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I. 

ORO  I  HYDROGRAFIA. 

Obszar  niniejszym  zeszytem  objęty  przedstawia  nam  północny 
brze^  karpacki  na  przestrzeni  od  Dunajca  aż  prawie  po  San.  który 
kolanem  swem.  jakie  tworzy  pod  Dynowem,  na  wschodnim  krańcu 
niniejszego  obszaru  przepływa.  Właściwa  linia  brzegu  karpackiego, 
t.  j.  granica  jego  z  niżem,    nie    biegnie   jednak    w   tych  okolicach 
dokładnie  ze  wschodu  na  zachód,  jak  dalej  ku  zachodowi,  lecz  od- 
chyla się  lekko  ku  północnemu  wschodowi.  Na  zachodnim  z  trzech, 
zeszytem   niniejszym  objętych  arkuszy,  t.  j.  arkuszu  Pilzno  i  Cięż- 
kowice, granica  ta  między  Dunajcem  a  Wisłoka  ma  jeszcze  kieru- 
nek mniej   więcej  zachodni,    choć    właściwe    karpackie   utwory  się- 
;rają  i  tu  cokolwiek  dalej    na  północ,    niż   na  sąsiadującym  od  za- 
chodu   arkuszu     Bochnia  i  Czchów.    Na    W3chó<l    od    Wisłoki    linia 
l^niczna  brzegu  karpackiego  biegnie  aź  po  Ropczyce  w  kierunku 
w.pnw.,    poczem  falując  lekko,  przybiera  stały  wschodni  kierunek. 
Wskutek  tego  zlMłCzenia.  brzeg    sam    Karpat,    który  na  zachodniej 
części  naszych  maj)  biegł  prawie  na  brzegu  północnym  arkusza,  na 
części  wschodniej    przebiega  już  poza  granicami  arkusza,  o  8 — 10 
km.  dalej   ku  północy. 

W  związku  z  tem  Dzszerzenii^m  się  obszaru  karpacki(^go  we 
wschodniej  części  obszaru  objętegi»  niniejszej  pra(»ą.  występuje  pe- 
wna różnica  w  «)rograficznej  tegoż  budowie. 

Teren  podnosi  się  w  zachodniej  części  łagodnie,  tworząc  oko- 
licę pagórkowatą,  lekko  falistą,  .leżeli  za  granicę  hypsometryczną 
niżu  przyjmiemy  wysokość  200  m.  n.  p.  m.  (dolina  Białej  przy 
wjjrtciu  z  Karpat  koło  folwarku  Pawlusina  ma  204  m.),  to  pierw- 
sze te  pagórki  podnoszą  się  o  mniej  więcej  100  m.  (Zdół  306  m.. 
«rrzbiet  na  pn.  od  Łęk  Górnych  294  m.)  i  tylko  w  najbliższej 
okolicy  Tarnowa  mamy  znaczniejszo  wzniesienie  w  Górze  Sgo  Mar- 
cina, która  wystrzela  bezpośrednio  z  równiny,  podnosząc  się  na 
przestrzeni  P/o  km.  do  wysokości  384  m.,  a  więc  o  160  m  ponad 
podnóże. 
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W  odległości  7 — 8  km.  od  przybrzeżnego  pasma  pagórków 
widzimy  cuki>lwiek  silniejsze  wzniesienie  w  paśmie  Kokocz.  Pasmo 
to  nie  jest  zuj>elnie  jednolite.  Doliny  kilku  potoków  rozrywają  je 
w  rozmaitych  kierunkach,  odgraniczając  poszczególne  wzniesienia 
na  jK)zór  bezładnie  rozrzucone.  Tylko  grzbiet  Kokocz  ciągnie  się 
na  przestrzeni  5  km.  nieprzerwanie  w  kierunku  h.  7..  dochodząc 
wysokości  441  m.  Szczytj-  tego  pasma  wznoszą  się  przeciętnie  po- 
nad 400  m.  (Trzemesna  402  m..  Górskie  403  m.).  Ogólny  jego  kie- 
runek jest  w  z.  tkI  doliny  Wisłoki  między  Strzegocicami  a  Dębo- 
rzynem.  gdzie  pc>dnusi  się  ono  dość  stromo,  do  doliny  Białej,  między 
Radlną  a  Fi(>trkowicami.  gdzie  opada  łagodniej,  nie  przekraczając 
już  następnie  tej  doliny.  Południowe  stoki  tego  pasma  opadają  ła- 
godnie ku  podłużnym  dolinom  potoków:  Jodłowskiego  i  Ryglickieg(» 
i  tu  zmienia  się  już  charakter  krajobrazu.  Zamiast  łagodnie 
wznoszących  się  i  porozrywanych  wzgórz,  mamy  przed  sobą  jedno- 
lity nieprzerwany  wał  górski,  ciągnący  się  na  przestrzeni  4  mil. 
Wschodnim  jego  końcem  jest  Liwocz  nad  Wisłoka,  zachodnim 
Brzanka,  której  zachodnie  stoki  spadają  do  dolinj*  Białej.  W  szczy- 
tach wzncłsi  się  on  ponad  500  m.  (Brzanka  538  m..  Dobrotyn  517 
m..  K() wałowy  bOS  mX  we  wschodniej  części  zniża  się  zrazu  nieco 
(Wisz<>we  409  in..  Rysowany  Kamień  427  ni),  by  w  Liwoczu  na 
wscluRJnim  końcu  wznieść  się  do  501  m.  Po  lewym  brzegu  Białej 
wzniesienia  nie  przedstawiają  już  tak  wyraźnego  charakteru  pa- 
smowego. Pasmo  Brzanka  -Liwocz  zdaj<»  się  mieć  swe  przedłużenie 
we  wzniesieniu  Wał.  dochodzącem  526  m.,  gdzie  jednak  charakter 
pasma  już  się  traci  zupełnie  w  tem  wypiętrzeniu  porozrywanem 
promienisto  d(ilinami  licznych  potoków.  Kierunek  pasma  Brzanka- 
Liw(K'z  Jest  na  przestrzeni  25  km.  od  rzeki  Białej  po  Rysowany 
Kamień  ws.z..  więc  równoległy  do  pasma  Kokocz.  od  tego  szczytu 
zaś  na;j:h*  się  skraca  ku  Wisłoce.  okazując  w  Liwoczu  wyniźny 
kierunek   h.  i)  (jm.z  -  pd.ws.  •. 

Xa   wsrh(')d  ód   Wisłoki   nir  widzimy  już  tak  wyraźnego  cha— 
raktł-ru  pasniowe^ro  we  wzniesieniach.  Cała  i)ółnocna  część  arkuszc^^ 
IJrzostek  przedstawia  się  Jako  wysoczyzną  nieregularnie  pc»rozrywaD^^ 
lic/.ii\ini    jM.tok  iini.  o  średniej    wysokości  400  m.  Dłuższych  grzbiet- 
i'.w  nił-   widziiiiY   tii  zupełnie,   a    poszczególne    krótkie  pasma  maj  ^ 
ki»'nnn'k  ruzninitY.   Dopiero  w   południowej  części  arkusza  przebija 
-i';  (•ii;u';ikter    pa<nio\vy.     pr/yczem     spostrzegać    się    daje    przerwa 
A    ki^ruiikacli   |>aśMi.  I  tak:  Dwa   pasma  po  lewym  brzegu  Wisłoki. 
Li\v=-'-z  i   na  pd.  n.jrń     występujjjce   |)asmo,  biegnące   przez   Zer^a- 
nv"'       Oj»aei«,'.   maja^  kierunek  h.  9.  Pasma   między  Wisłoka   a  Wi- 
-łr,ki«-m.     i>i;»ia   O-ra.  hęrliea   niejako  przedłużeniem  Liwocza,  Ci42, 
y>^^.  '')^]    in..    i     aa     |h'.Iuo(-    odeń   biegnące  pasmo  (Markosie -  Bob- 
k«>uka.  4<)4.  4r)9  ui.'  inaja^  kierunek  h.  6,  względnie  7.  Dopiero  na 
ws^-ii-ki   od    Wisłoka     wynurzają    się    większe    pasma  (Czarnówka—     i 
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Czarnorzeki)  474  —  692  m.   i  równolegle    do  niego  Kiczary  Górne 
(518)  mające  znów  kierunek  h.  9. 

Na  wschód  od  Wisłoka  pozostaje  już  ten  ostatni  kierunek 
pasm,  przyCzem  jednak  ogólny  charakter  obszaru  (Tyczyn  i  Dynów) 
nie  zmienia  się  zasadniczo,  i  w  północnej  części  przedstawia  się 
jako  nieregularnie  porozrywana  wysoczyzną,  a  tylko  częśó  połu- 
dniowa przedstawia  krótsze  lub  dłuższe,  mniej  lub  więcej  wybitne, 
równolegle  w  kierunku  h.  9  ciągnące  się  pasma. 

Z  arteryi  wodnych,  dwie  główne  rzeki  karpackie,  Dunajec 
i  San.  częściowo  tylko  należą  do  naszego  obszaru.  Pierwszy  ukosem 
przebiega  na  pn.z.  krańcu  obszaru.  Drugi  na  krańcu  pd.ws. 
swem  wielkiem  kolanem  wchodzi  na  arkusz  Tyczyn  i  Dynów.  Z  ich 
bezpośrednich  dopływów,  przebiega  nasz  obszar  zaledwo  kilka 
mniejszych  potoków.  Głównemi  arteryami  wodnemi  tego  obszaru 
są  średni  i  dolny  bieg  Białej,  średni  oieg  Wisłoki  i  Wisłoka.  Do- 
liny Białej  i  Wisłoki^  }^^^  typowe  doliny  poprzeczne,  przerywają 
bieg  pasm  w  kierunku  z  płd.  na  płn.  z  raałemi  tylko  w  kierunku 
tym  zmianami.  Dolina  Wisłoka  miewa  charakter  zmienny;  aż  po 
Frysztak  jest  to  dolina  poprzeczna.  Stąd  po  Strzyżów  ma  charakter 
doliny  podłużnej,  odtąd  znów  aż  do  wyjścia  z  Karpat  ma  wybitny 
charakter  doliny  poprzecznej. 

W  związku  z  orograficzną  budową  —  sieć  drobniejszych  poto- 
ków, dopływających  do  głównych  arteryi.  ma  charakter  odmienny 
w  północnej  i  południowej  części  obszaru.  W  części  północnej 
mamy  potoki  silniejsze  o  kierunkach  rozmaitych  i  zmiennych. 
i  równie  róźnokierunkową  sieć  drobnych  dopływów.  W  części 
południowej  przeważają  doliny  podłużne,  biegnące  w  kierunku  pasm. 
przeważnie  w  kierunku  h.  8 — 9. 

Z  tego  powodu  i  odkrycie  terenu  jest  niezupełne.  W  północ- 
nej bowiem  części,  gdzie  istnieje  więcej  różnokierunkowych  poto- 
ków, teren  w  znacznej  mierze  pokrywa  dyluwium  w  formie  l«')ssu 
lub  glin  miejscowych;  w  części  zaś  południowej,  gdzie  pokrywa  ta 
jest  stabsza,  liczniejsze  doliny  podłużne,  zazwyczaj  szerokie  i  o  ła- 
godnych stokach,  nie  dozwalają  wejrzeć  głębiej  w  budowę  pasm. 
1  tylko  w  drobnych,  od  grzbietu  biegnących  potokach  odkrywają 
8ic  karpackie  pi.tłady. 


I* 
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S  t  p  a  t  y  g  ra  f  i  a. 


Wobec  znanego  braku  skamielin  w  Karjmtach  z  jednej,  wo- 
bec ciągle  oczekiwanego  a  niedokonanego  dotąd  opracowania  rybiej 
fauny  pokładów  karpackich  z  drugiej  strony,  stratygrafia  tych  po- 
kładów nie  może  dotąd  uzyskać  jednolitości.  Podniesiona  w  osta- 
tnich czasach  na  nowo  kwestya  wieku  warstw  ropianieckich  (inoce- 
ramowych),  niemożliwość  postawienia  ścisłej  granicy  między  eoce- 
nem  a  oligocenem,  powtarzanie  się  pewnego  petrograficznego  typu, 
zwłaszcza  tak  charakterystycznego  jak  menilitowe  łupki,  w  kilku 
poziomach,  co  podnosi  i  prof.  Uhlig.  opierając  się  na  stratygraficz- 
nych obserwacyach,  i  co  zaznacza  Dr  Bośniacki  na  podstawie  swych 
studyów  rybiej  fauny,  wszystko  to  są  względy,  które  stratygrafię 
Karpat  czynią  nadzwyczaj  trudną,  zwłaszcza,  o  ile  studya  obejmują 
większe  obszary,  i  które  przyczyniają  się  do  tego,  że  jak  zaznaczył 
Prof.  Szajnocha  „wszelkie  badania  geologiczne  w  Karpatach  mają 
dzisiaj  jeszcze  przy  szybkim  postępie  wiedzy  —  czasową  tylko 
wartość''*). 

Dlatego  i  niniejsze  wydzielenia  nie  mają  wcale  pretenayi  do 
ścisłości,  normalnie  przy  kartowaniu  wymaganej.  O  ile  w  danych 
warstwach  nie  było  charakterystycznych  skamielin,  wydzielenia 
oparte  są  na  petrograficznej  charakterystyce  pokładów  i  wzajemnym 
ich  do  siebie  stosunku,  z  uwzględnieniem  obserwacji  poczynionych 
przez  innych  autorów  w  Karpatach  pracujących.  Przyszłe  badania 
więcej  szczegółowe,  a  zwłaszcza  szczęśliwe  znalezienie  skamielin,  co 
przy  zwiększeniu  się  liczby  pracowników  i,  co  za  tern  idzie,  możli- 
wości drobiazgowej  obserwacyi  i  poświęcenia  na  ten  cel  dłuższego 
czasu  i  sił.  przyczynią  się  niewątpliwie  do  rozwiązania  wielu  je- 
szcze zupełnie  ciemnych  i  wątpliwych  kwestyi  w  geologii  karpa- 
ckiej i  ujednostajnienia  stratygrafii  karpackich  formacyi. 

Na  podstawie  własnych  spostrzeżeń,  posiłkowany  dotychcza- 
sową literaturą,  wydzieliłem  na  obszarze,  objętym  niniejszym  ze- 
szytem, następujące  poziomy. 

A.  Kreda. 

a)  Neokom.  Ekwiwalent  górnego  neokomu,  względnie  piętra 
Barremien,  przedstawiają  na  obszarze  naszym  odsłonięte  w  górze 
Liwocz  łupki,  odpowiadające  łupkom  wernsdorfskim  Śląska.  Wystę- 
pują one   na  wschodnim    końcu    góry    Liwocz    na    obszarze    gmin 

>)  Dr.  Wl.  Szajnocha  ^ Atlas  geolog.  Galicyi**.    Tekst  do  zeszyta  V.  str.  2. 
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Brzyski  i  Ujazd,  w  jK>staci  ilastych,  czasfin  trochę  piaszczystych 
iupków  ciemnopopielatych  z  brunatnym  odcieniem,  i  rządkiem  wtrą- 
ceniem piaskowców.  W  tej  czyści  zawnerają  one  skamieliny,  ozna- 
czone przez   Frof.  Uhli^a. 

Aptijchus  DiiUtyi  Co(j. 

PhiiUocenus  ajfl   Winkler}  Uhl. 

Holcodisciis  sp.  ind. 

Crioceras  n.  sp.  aff.  Mmloti  (Jost. 
Po  południowej   stronie  pasm  Liwocz.  na  obszarze  ^ifuiiny  Wró- 
blowa,  warstwy  t(»  wykształcone  ^f\  w  posta<*i  twardych  piaskowców 
i  zlepieńców,  w  których  często  spotyka  się    ze  skMmi(»lin   Apfychns 
Didayi. 

b)  Warstwy  wernsdorfskie  w  <i^óriH*j  ich  części,  a  może  na- 
wet i  wyższy  od  nich  poziom  Gaultii,  jak  się  t(»  w  ciąiju  pracy 
okazale,  reprezentują  nam  warstwy  z  Domaradza.  Są  to  czarne, 
lśniące  łupki  ilaste  lub  niekiedy  piaszczyste,  z  wtrąceniami  ci<Mi- 
kich.  twardych  piaskowców,  zawierających  rzadko  rozrzucone  drobne 
hieroglify.  Nader  częste  w  łupkach  tych  są  okruchy  węgla  kamien- 
nego, leżące  bez  wątpienia  na  drutrorzędiiem  łożysku,  tudzież  wtrą*- 
cenią  cienkich  gniazd  grut)oziarnistego.  zlepieńcowatego.  svpki(»go 
piaskowca.  W  warstwach  tych  znalezione  zostały,  w  okolicy  Do- 
maradza, następujące  skamieliny: 

ParahoplUes  r/.   Boronite  Ihlig. 
lityllocenis  cf.  Mortliaruin   Uhlig. 
Opis  rf.    Sfihfiffdiłłfi  d'<  )rb. 
XH('nła  rf.   Ardifenm:nsis  dOrb. 
Yihreijanti  (r(.)rb. 

Srapha  dOrb. 

dff'.   Mariac  dOrb. 
Asfdłłr  siihsłiidłd  Sequen. 

r7.  łtunusmalis  dOrb. 
htnopaca   HitHstuntii  d'<  )r]> 
Cardinui  s/f. 
Aren  sp. 

Soldńtim  cf.  dtlatatiiw  dOrb. 
Satica   Ganltina  d'Orl). 
Trorhłis  et.   Murcuisi  d'<  )rl). 
Ctńthium  ajf.    Ernijmun  d'Urlj. 
Trochus  aff.   >ndhinus  d'(  )rb. 
AveUi\ika  UiipinKiHa  (!*<  )rb. 
Scahniff  aff.    (runltitm   crOrb. 

uff.  (jtistimi  {\\)v\). 
nadto  drobne  kolce  jeż.)WC»Wv.   ułamki    liliowc/.w.    l)eleiiini!<')w.   i>ry- 
ozoów  i  aptychów  (Apłi/rhus   Didnf/i). 


Oprócz  dwu  gatunków.  Astarte  suhstriata  i  AsUirte  cf.  numumcdis. 
które  znane  są  z  francuskiego  neokoniu.  i  prócz  Nncula  scapha, 
cytowanej  z  neokomu  slązkiego,  wszystkie  inne  z  wymienionych 
małż  i  ślimaków  znane  są  z  francuskiego  gaultu  i  albienu.  a  o  ile  ozna- 
czenie dokładne  nie  mogJo  być  przeprowadzone,  w  tych  poziomach 
mają  swe  pokrewne  gatunki.  To.  jak  również  uwagi,  które  prof. 
Uhlig  poczyni!  nad  znalezionym  tu  Parahoplites  cj.  Borowae  *j.  wska- 
zywałyby, że  mamy  tu  do  czynienia  prawdopodobnie  z  piętrem 
wyźszem  niż  Barremien.  najprawdopodobniej  więc  Aptien. 

Warstwy  niniejsze  występują  typowo  w  okolicy  Domaradza. 
Późniejsze,  już  podczas  druku  kart  dokonane  obserwacye  wskazały 
jednak,  że  rozciągają  si^  one  dużo  dalej  ku  z.  Dało  się  je  bowiem 
skonstatować  i  w  okolicy  Kamienicy  Gtórnej  koło  Brzostku,  pewne 
ciemne  odmiany  łupków,  bardzo  słano  wprawdzie  odsłonięte*  w  oko- 
licy Zwiernika.  na  z.  od  Pilzna,  także  tu  zdają  się  należeć.  Nie- 
stety tych  obserwacyi  nie  można  już  było  nawet  w£korekcie  kart 
uwzględnić.  Na  tem  miejscu  jednak  zaznaczamy,  iż  warstwy  te 
opisane  pod  nazwą  warstw  z  Domaradza  dużo  znaczniejsze  mają  roz- 
prz(»strzenienie.  niż  na  karcie  uwidoczniono. 

drórna  kreda  względnie  eocen. 

r)  Warstwy  inoceramowe.  Dawniej  nazwą  warstw  rupianieckich 
określane  pokład 3\  składające  się  z  cienko  zazwyczaj  uławiconyeh, 
strzałkowatych.  zbitycli  i  twardych  piaskowców,  w  towarzystwie 
siwych  ilastych  łupków.  Uderza  na  piaskowcach  obfitość  hierogli- 
fów, przeważnie  drobnych  różnej  formy*  tudzież  obserwowane  czę- 
sto przechodzenie  piaskowc()w  w  drobnoziarnisty  zlepieniec.  z  mnó- 
stwem okruchów  stramberskiego  wapienia.  Na  innem  miejscu  -)  za- 
znaczyłem. dlacze:^o  pokłady  te  wbrew  utart(»mu  zdaniu  uważam 
za  graniczny  poziom  mi(jdzy  kredą  a  eocenem,  należący  częściowo 
do  obu  formacyi.  Rozprzestrzenienie  warstw  tych  na  naszym  ob- 
szarze jest  znaczne,  głównie  na  brzegu  karpackim,  gdzie  występują 
sz(»rokim  pasem,  wychylając  się  dalej  na  południe  tylko  w  dwu 
punktach,  z  pod  młodszych  utworów,  a  to  w  okolicy  Błażowej  tu- 
dzi(»ż  Ciężkowic.  Ze  skamielin  występują  tu,  rzadko  jednak,  tylko 
ułamki  skorup  iuoceramowych  obok  otwornic  analogicznych  do 
fauny  gorlickiej. 

d)  Margle  fukoidowe.  Jasno  popiehite.  białe,  z  lekko  zielona- 
wyui  odcieniem,  płyto  wato  ułożone,  twarde  margle  z  licznymi  fu- 
koidami.  dały  się  tylko  w  zacliodniej  części  wydzielić  jako  osobny 
poziom,  lifdzio  zajuuiją  dwa  obszary    i  bardzo    silnie    są    rozwinięte 

')  Dr  (irzybowski:    Dolna  kreda  w  okolicy  Doim radzą.  Kosmos  1901.  str.  202. 
*i   Dr.  (jrzybowski :  Otwornico  warstw  iiio<reramo\vych  okolicy  Gorlic.  Rozprawy 
Akad.    lin.  w   Krakowie   1901. 


okolicy  Tarnowu.  Tu  wY.^łtf/puJH    ime    w    stru[M«'  warstw  itnK*ei*H- 
mowych. 


Starszy  trzerJoi^zęd. 

t)  Czerwone  iły.  Nie  przedstawiają  um^  nam  jednolitego  po- 
ziomu. W  towarzystwie  siwych  iłów  spotykamy  je  w  stropie  warstw 
inoceraniowych  w  okolicy  Ćiężkuuic,  Hukowa,  a  podobne  ich  wy- 
stąpienia znane  »ą  z  dalszych  na  zachód  i  południc  iłkulie;  twontą 
€»ne  r<'»win*t*ż  t^^rube  wtrącenia,  bo  do  7  m  miąższości  do(diodząc<% 
wsrcwl  ławic  ciężk«iwickłe«^ił  piaskowca,  występują  x*^t  niekiedy  w  jegi* 
strcłpie,  tworząc  granicę  init^dzy  nim  a  łnpkami  nienilitiłwymi.  Wy- 
stępowanie ich  pr?Ły wiązane  jest  zatem  do  ci*^żkt>wfckiet((>  piasko- 
wca, gdzie  jednak  nie  stanowią  stałego  pewiiegu  poziomu,  w  pe- 
wnej określonej  pozyeyi.  lecz  w  różnych  okolicach,  różne  odnośnie 
do  niego  zajmnji\  położenia.  Barwa  ich  czerwona,  i»d  jasno  cegla- 
stt*j  do  krwistej,  niekiedy  zamienia  się  w  siwrj  lub  niebieskawą,  lufa 
wśrłid  czerwonycli   występują  pbimisto  niebieskawe    partye. 

Z  szczątków  or^^anicznych  zaw^ierają  otwtirnice,  wyłącznie 
formy  o  aglutynującej  strukturze*  i  krzemionkowe  w  większej  lub 
mniejszej  obBt<łści. 

f)  Piaskowiec  Ciężkowicki.  Przeważnie  drobno  i  rownoziar- 
niaty.  jasny  piaśko\\^ee,  z  n  Iza  wy  mi  tylko  na  szczelina(*h  nalotami. 
dloiony  w  grubych,  do  12  m  dochodzących  niekiedy  ławicach,  bez 
%A\\  Iiieriigliłow  na  powierzchni,  zawierającv  raczej  gniazda  niż 
ry  zIefiił*ńeowate*  z  grubych  krawcdzistych  ziarn  kwarcu,  z  [irzy- 
mie?*zką  ortoklazu,  a  niekiedy  i  okruchy  drobne  skał  krystalicznych. 
Partv''  takie  rozj^ypują  sii^*  łatwo,  pod  W}Tływem  atmosfervliów  na 
gruby  żwirowaty  piasek.  Lepii^zczc  przeważnie  wapniste.  Piaskowiec 
ten  tworzy  niekiedy,  jak  w  okolicy  Ci<,^żkowic  lub  Odrzykonia  ma- 
lovrnicze.  dł»  ruin  |Mjd(ibne  wkały  i  urwiska;  eksploatowany  w  li- 
cznych łomach  dt»starcza  ilobre^^o  ciosu.  Występuje  w  dbigich.  zwar- 
tycn  trzech  pasach  w  zachodniej  części  naszegł«  obszaru,  zanikając 
jednakże  |Hiwiili  ku  wschodowi;  na  obszarze  karty  Brzt^łstek  zanika 
pa4«  piiłnocny.  a  dwa  pozostałe  zwężają  się  i  przesuwają  ku  fłolu- 
dniowi,  przechodząc  poza  j^Tanice  obszaru. 

(i)  Lupki  menilitowe.  Pi>ztoni  ten  nic  stitnowi  njwnież  jedno- 
litego hi»ryzonty.  *>  połużeniu  jegił  da  się  tylko  Ui  powiedzieć,  źe 
występuje  on  w  zanadzie  puiniętlzy  pia^^kowcem  ciężkowickira  a  war- 
stwami piaskowców  skorujRiwycli.  Są  to  łupki  ja^noczekoladowe, 
twarde,  krzemir*nistc.  bitumiczne,  wietrzejące  bia!o  i  zawierające 
vvstę*jfłwane,  zazwyczaj  niegrube  rogowce,  lub  czarne  smolne  łupki, 
z  drrłbuynii  kryształami  gipsu  i  ż<'>łtyini  wykwitami  alunnwych  soli, 
rozpadające  się  cienko  liścia.sto  i  zawierające  w  formie  wydłużo- 
nych nieraz  i   płaskich  .snczewek  gniazda  czarnych  rogowców.  Tak 
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w  jednej  jak  w  drugiej  ich  odmianie  nie  rzadkie  Si^  ślady  szkiele- 
tów rybich  tudzież  łuski  rybie.  Występują  one  zazwyczaj  w  for- 
mie ważkich  wydłużonych  pasm;  tylko  na  wschodniej  części  obję- 
tego przez  nas  obszaru  zajmują  szersze  przestrzenie.  Niekiedy,  jak 
w  okolicy  Ciężkowic,  stanowią  one  bardzo  dobrą  granicę  pomiędzy 
piaskowcem  ciężkowickim  a  warstwami  skorupowemi.  gdzieindziej 
występują  jeszcze  i  ponad  nimi  piaskowce  gruboławicowe.  u  chara- 
kterze ciężkowickiego  piaskowca,  które  następnie  zwolna  [)rzechodzą 
w  skorupowe  warstwy,  w  okolicach  dalej  na  wschód  stanowią  one 
tylko  wtrącenie  niekiedy  i  bardzo  grube  wśród  kompleksu  piasko- 
wców skorupowych,  okazując  i  w  spągu  i  w  stropie  swym  jednakowe 
pokłady. 

Zajmując,  jak  to  zaznaczyliśmy,  położenie  pomiędzy  ciężko- 
wickim piaskowcem  a  warstwami  skorupowemi,  mogą  one  występo- 
wać raz  wśród  stropowych  warstw  jednego,  drugi  raz  wśród  spą- 
gowych pokładów  drugiego  poziomu,  a  nierzadko  rozdzielone  wię- 
kszą lub  mniejszą  partyą  piaskowców  występują  i  w  jednym  i  w  dru- 
gim poziomie. 

h)  Piaskowce  skorupowe.  Jest  to  olbrzymi  kompleks  [)okładów 
piaskowców,  zazwyczaj  cienkich,  szaro  brunatnych,  o  lepiszczu  prze- 
ważnie ilastem,  przeto  dość  sypkich,  drobnoziarnistych,  zawierają- 
cych hieroglify  sznurkowate,  drobne  i  większe,  przegradzany  cli  sza- 
rymi ilastymi  łupkami,  niekiedy  marglowatymi.  Piaskowce  zawie- 
rają zazwyczaj  dużo  rozrzuconej  miki  i  mają  dlatego  strukturę  sko- 
rupo watą  tam.  gdzie  wskutek  nacisku  silniejszemu  uległy  pofałdo- 
waniu lub  zgnieceniu.  Obok  tego  typu,  który  przeważa  w  tym 
poziomie,  występują  zwłaszcza  w  spągowej  jego  części  i  orrubsze 
ławice  dro]>noziarnistego  piaskowca  lub  w  stropowej  cienko  war- 
stwowane.  więcej  zbite  i  twarde  piaskowce  zawierające  wtedy  li- 
czniejsze hieroglify.  To  występowanie  pewnycli  odmian  wśród  ni- 
niejszego kompleksu  nie  jest  jednakże  jednolite  na  całym  obszarze 
i   nie  dało  sit;  lvartograficznie  zaznaczyć. 

Piaskowce  te  występują  na  zachodzie  w  kilku  szerokich  pa- 
sach, wypełniając  żłoby  pomiędzy  piaskowcami  ciężkowickimi;  ku 
wschodowi  pasy  te  rozszerzają  się  znacznie  ! arkusz  Brzostek)  i  czę- 
ściowo łączą,  a  dalej  na  wschód  stanowią  one  prawie  wyłącznie  wy- 
stępujący jioziom.  z  pośród  którego  sterczą  tylko  wyspowato  lupki 
menilitowe.  W  poziomie  tym,  zwłaszcza  w  dolnej  jego  części,  za- 
zwyczaj w  najbliższem  sąsiedztwie  łupków  menilitowych  występują 
często  złoża  skamielin.  Rzadko  bywają  tu,  jak  w  okolicy  Tyczyna 
(W  Siedliskach)  piaskowce  kruche,  pełne  okruchów  wapiennych, 
skorup  małż  i  ślimak<)w.  wśród  kt<)rych  występuje  przeważnie  Pe- 
ctuncuJns  obovałi(s. 

Zazwyczaj  znajdują  się  tylko  numulity  i  orbitoidy. 
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I  tmk.  w  Kz^^jcinie  kuto  Wielopola  s^nala^ły  się: 
Nummulites  Lucumua  Defr, 
(hietttirdi  clArch. 
plnmtlain  d'An'iK 
UibiŁutde^  paptfrartn   Bu  ul. 

H  uwniulfticit  G  lim  li. 
dLspałisa  Sjw. 
stiUał^  rrArch 
słelln  GUnib, 
W  OlszjDaeh  k(Jv»  Jai?la  znalazły  się: 

Siiftimt/iiłtfs  Bunchcri  de  la   Harpe^ 
lVhkhfdsvheffi  d'Arcli.. 
,  tiiiflki  drobne  bardzo  oknicliy  skorup  inoeeraiiia, 

Niekiedy  w  zlepieńcowatYcli  partynch  piaskowców  sjiotyka  się 
^ttdki  colonów  wupiennyeh  z  nujzaju  Liłhuihatmtłttm,  rzadziej  bryozoa, 
i)  Warstwy  orbitoidowe  dały  aic  wydzir^lie  w  jednaj  tylko 
okolicy,  inianoHncie  na  olisLzarzę  arkuj^/,a  Filziio-Cięikowice.  na 
grzbii-cie  pat^ma  Brzanka- Li w(K5z.  Są  tu  fit-nko  warstwowane  za- 
zwyczaj twarde,  drobnoziarniste  piankoweo,  ułożone  w  warstwach 
10 — 15  <'ni  grubych,  uaprzemiaii  z  sinymi  i  zielonawymi  lupkaini 
ilttstynii.  n'>wnieź  w  rienkirli  ufoźonYini  pokładat^h.  Na  [>iaskuwi'af'h 
widniejfi  rzadko  rv»zrzucoiic  drobne  liieroglify,  Na  niektóry »-^b  war- 
stwach piaskfiweów  widnieją  liezne  bardzo  skaniieliriy  ntwornic. 
i  t  gatunku   (frhitoldes  oustnttm  li/M. 


Warstwy  iMnuirowieckie. 

WydiŁielenie  to  nie  ł»d|K»wiada  zadnenui  struty  graficznemu  po- 
jęciu. W  dłupni  pasie,  bieu^nąeym  od  Brzozowa  td  po  Frysztak. 
t  najwił^^ki^zetn  rozszerzeniem  w  okolicy  Wyo^lówki  i  Jasienicy,  wy- 
stępują pokłady,  które  pomieszaułem  najrozmaitszych  petrowraKez- 
nych  typów  na  małych  |jrzustrzeniarh.  wyrużniajł\  jait,-  ud  sąsiednich 
więcHJ  jedntłlitych  okulie.  Dtjmiimjąryni  ty|iem  mj  ciemne,  twarde 
łupki  ilaste,  niekiedy  piajHzezyjite  (*ykuU\riek.  z  wkładkami  eieiimyeh 
pia?*kt»wców;  obok  nich  \vyst«^*puj:|  <jruiie  warstwy  piaskowca,  u  wy- 
bitnym typie  pia^^tkowców  (»-ięźkowickich,  czervv(łne  iły.  lupki  bitu- 
miczne, nie  różne  zupełnie  od  luj>kcłw  menilit<iwych  i  zawierające 
również  nie*rznaczidne  hliźrj  ślady  ryb.  i  łbok  vv8|>umnianej  doini- 
nującej  «kaly.  t.  j.  ciemnych  łuptów  inne  tyfiy  akał  występują  za- 
zwyczaj w  ważkich  tylko  pa^karh,  nie  nadających  aię  tlo  karto- 
graticzne^u  wydzielenia  i  w  rozmaitycli  nast^pt^twach.  Idąc  za  prof. 
Chlig-itmj  w.-izystkie  aa  tym  obszarze  występujące  pjkłady  objąłem 
nazwą  warstw   bonaniwiei^kirh. 

Jak  siv  w  ciąt^ii  oritafnich  myt'h  badań,  już  w  czasie,  kiedy 
HMpy    były   w  druku.  «»kaynln.    pewna    i"/.rśó    tych   pokładów  należy 
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niewątpliwie  do  dolnej  kredy  (Aptien?),  podczas  gdy  inne,  niewąt- 
pliwie będą  trzeciorzędem.  Niemoźliwem  było  jednak  na  razie 
przeprowadzić  w  krótkim  czasie  rewizyą  całego  tego  obszaru,  a  za- 
wile nadzwyczaj  tektoniczne  stosunki  tej  okolicy  wymagają  po- 
święcenia temu  pasowi  dłuższego  czasu  i  drobiazgowo  ścisłych,  wie- 
lokrotnych obserwacyi.  Zostawiłem  zatem  wydzielenie  warstw  bona- 
rowieckich,  już  nie  jako  pewnej  stratygraficznej  jednostki,  lecz  na 
razie  jako  geograficzne  raczej  wydzielenie  pewnego  obszaru,  którego 
studyum  do  najbliższej  odkładam  przyszłości. 

Mioceii. 

k)  lly  gipsowe.  Najniższy  ten  poziom  podkarpackiego  miocenu 
występuje  na  naszym  obszarze  w  jednym  tylko  punkcie  koło  Zgło- 
bic  nad  Dunajcem.  Są  to  szare,  piaszczyste  łupki  lub  też  iły  pla- 
styczne, w  towarzystwie  cienkich  piaskowców,  zawierające  liczne 
drobne  kryształki  gipsu  i  niezbyt  liczne  skamieliny  (patrz:  Część 
szczegółowa  str.  15).  W  jednem  tylko  miejscu  wychodzą  one  na 
powierzchnię,  pod  dyluwialną  jednak  powłoką  brzegu  karpackiego 
występują  one  niewątpliwie  na  znaczniejszym  obszarze,  jak  to  skon- 
statowano w  jednej  z  wierconych  studni  na  obszarze  Gumnisk  pod 
Tarnowem.  Do  tegoż  jKJzioniu  zaliczyć  trzeba  i  występujący  we 
wschodniej  części  obszaru: 

1)  Gips  z  Małej.  Łączek  Kucharskich  i  Siedlisk,  występujący 
w  Łączkach  w  postaci  żył  krystalicznych  wśród  łupków,  w  Małej, 
w  Siedliskach,  w  postaci  grubych  złóż  ziarnistego  zbitego  gipsu. 

m)  Warstwy  błońskie  stanowią,  jak  to  z  odrywek  nad  Dunaj- 
cem w  Zgłobicach  i  Błoniu  wnioskować  można,  najprawdopodobniej 
strop  iłów  gipsowych.  Są  to  piaskowce  sypkie,  ziarniste,  przepeł- 
nione* szczątkami  organicznemi.  bardzo  dobrze  zachowanemi.  (Patrz: 
część  szczegółowa  str.  14).  ułożone  w  niegrubych,  do  30  cm.  docho- 
dzących warstwach  naprzemian  z  ilastymi  łupkami,  popielatej 
barwy  i  sypkimi  piaskami.  Pewne  analogie  petrograficzne,  faunisty- 
czne i  stratygraficzne  zachodzą  między  nimi  a  piaskami  boguci- 
ckimi  z  okolic  Wieliczki  odsłoniętymi  obecnie  bardzo  dobrze  i  głę- 
bokr)  przy  torze  kolejowym  między  Bierzanowem  a  Wieliczką. 

n)  Iły  badeńsl(ie  z  węglem  brunatnym. 

Poziom  ten  miocenu  złożony  z  iłów  zbitych,  twardych,  siwych, 
plastycznych,  z  rzadkiemi  wtrąceniami,  a  raczej  gniazdami  piasko- 
wców i  złożami  węgla  brunatnego,  występuje  na  obszarze  naszym 
w  dwu  miejscach:  w  Brzozowej  koło  Gromnika,  gdzie  zawiera  wę- 
giel, jak  to  wskazywały  okruchy,  wypłukane  potokiem,  gdzie  wszak- 
że i)osznkiwania  prócz  stwierdzenia  cienkiej,  par ucenty metrowej 
warstewki  węgla  uie  doprowadziły  do  innego  rezultatu,  i  w  Gru- 
dnie Dolnej,    gdzie  kilkumetrowy    pokład  węgla   jest  przedmiotem 
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«jd  po  władając  a    iknn    badeńekir 


Lcidbudowy*    Fauna    tego  poziomu* 

ednia.  wyszcze«;ólnił>iia  jest  w  czyści  szczegół  owej  str.  DU. 
pień  litotamniowy.  Tem  jednem  wydzieipniem  objąłem 
dwa  petroo^raficzne  ty[iy  wapieni.  wyKtępujące  wszeloku.  jłik  wnosić 
można  z  ich  położenia,  w  jinliiytn  strat y*,^ratirznyiii  ptłziomie.  Są  tu: 
a)  wapienie  bryozowe.   kruohe,  rozpadająn*  .się.  porowate,  zlo- 


jiie  przeważnie  z  kulistyt^h   kolonii    liryozoów.  a  występujące  przy 
[brzęka  karpackim  jj>onacl  ici psami  i  w  Globikowej.  l^y czynie   i  Blę- 


*"....  .      ... 

iłowej  Słorióskiej.  i   [^)  w^apieiiie  btotaniniowe  właściwe,  zbite.  ż6iu\r- 
wobiale,  grubotawici»wr\  znane  przedewszystkiem  z  N iecb ob rza,  nadto 

tOlympowa  i  Woli    Zgłijbienskiej.    do    których    iitwoncenia    przy- 
rniły  się  głównie  litotamnia. 


hyliiwiuiii. 


/j/  Gliny  miejscowe.  Żółte,  niekiedy  w  }^^^^hi  *iwe  gliny  za- 
wiemjące  zazwyczaj  liczne  kunkrecye  limonitowe  powstałe  ok(Jo 
butwiejących  korzeni  roślin,  iiiekicily  piaszczyste  lub  zawierające 
nawet  drobne  okruchy  jnaskoweów.  a  (Kjwstale  ze  zwietrzenia  miej- 
scowych głębszych  pokładów,  pokrywają  prawie  wszędzie  powierz- 
ehniy.  Wydzielałem  je  tylko  na  tych  przestrzeniach,  gdzie  grube 
ich  złoża  zakrywają  zujjełuir  głc^djszc  pokłady.  <>kaziiiąc  miąższość 
doch(^z/łcą  j  lic  kiedy  do  6  nu  Rozprzeatrzeniają  się  one  głównie  tam. 
f^me  piaskowce  skorupowe,  łatwo  na<lzwyczaj  wietrzejące  występują 
na  Enaczniejszej   przestrzeni. 

r)  Żwiry  pokrywają  bez  wątpienia  pud  powłoką  glin  znaczniej- 
sae  |irzeiitrzfaie  w  dolinie  rzek  przefd vwający eh  przez  niniejszy  ob- 
saar  Kartograłicznie  wydzielić  się  dadzą  tylko  grube,  do  8  m  miąż- 
izosei  okazująe<*  granitowe  zwinnviska  Dunajca  u  okolicy  Błoń 
i  Żałobie 

s}  Piaski.  Drobnoziarniste,  jasno  żółte  [aaski  z  większymi  lub 
drobnymi  okruchami  skał  krystalicznych  p(>łnocnvrb.  występują 
jedynie  w  zachodniej  części   w  dolinat.di  Dunajca  i  Wisłoki,  między 

Tarnowem  a  Pilznem. 

Ł)  L688,  Miałka,  jaano  ż<5łta  glina,  tworząca  charakterystyczne 

pro0  opadłi'  ścianki,  z  licznemi  marglowatemi  konkreeyami,   wystę* 

pnje    iy(K)wo    tylko    na    brzegu     karpackim,    pokrywając    ońtMme 

je^j  stoki. 


Aluwiom. 

Piaski,  glmy,  szutry,  torfowiska.  za|>elniające  mniejsze  dolinki 
i  wypełniające  dtiliny   \vił^*kszych   rzek.  nie  zostały  bliżej  r**zdzielone. 


Częśe  szczegóło\va. 

Arkusz:  Pilzno-Cięźkowice- 
Dolina  Diiiiajca  od  Zgłobic  po  Wróblo  wice. 

Dolina  Dunajca  nałoży  na  niłilej  tylko  przestrzeni  do  naszego 
obszaru  w  pn.  zach.  jego  części,  a  rozszerzając  się  po  wyjściu 
z  Karpat  nie  wiele  przedstawia  odsłonięć^.  Lewy  jej  brzeg  wypeł- 
niają na  naszym  obszarze  aluwia.  a  na  prawym  tylko  tam,  gdzie 
pagórkowaty  ten^n  stromo  spada  ku  dolinie,  widnieje  kilka  lepszych 
odsłonięć,  ważnych  dlatego,  że  są  tu  najgłębsze  wcięcia  w  terenie, 
koryto  bowiem  Dunajca  leży  tu  na  wysokości  203  m.  n.  p.  m. 

Pierwsze  odsłonięcia  spostrzegamy  w  Zgłobicach.  tuż  przv 
moście  na  Dunajcu.  Poniżej  mostu  zbocza  wzgórza  spadającego  ku 
rzece  pokryte  są  ułamkami  szarych,  drobnoziarnistych,  łupkowych, 
obfitujących  w  drobne  łuski  mikii  niezbyt  spójnych  pi .iskoweów. sterczą- 
cymi wśród  szarych  łupkowych  iłów.  w  których  nierzadko  błyszczą  dro- 
bne kryształki  gipsu.  KSą  to  typowe  iły  gipsowe  należące  do  solnej 
formacyi  podkarpackiej.  Niema  tu  obecnie  wyraźnego  odsłonięcia, 
jak  je  opisywał  Niedzwiedzki'),  prócz  okruchów  skorup  nie  znalazłem 
również  skamielin,  stok  jest  w  znacznej  mier/e  zarosły  i  tylko 
wskutek  ciągłych  usuwisk  widnieją  tu  i  owdzie  rodzime  pokłady. 
Natomiast  tuż  powyżej  mostu  widnieją  dobre  odsłonięcia  na  prze- 
strzeni kilkudziesięciu  m(»trów.  Najniższym  (Mlkrytym  poziomem  są 
tu  marglowat(»  łupki,  popielatej  barwy,  cośkolwiek  piaszczyste,  co 
zwłaszcza  na  nadwietrzałych  partyach  bardzo  dobrze  się  uwidocz- 
nia, ułożone  w  warstwach  do  2m  grubych  na  przemian  z  cieńszymi, 
do  Im  grubości  dijchodzącymi  piaskowcami.  Na  powierzchni  warstw 
tych  piaskowców  widnieją  liczne  zwęglone  szczątki  roślinne  bliżej 
nieoznaczalne.  Obfitością  tych  szczątków  odznacza  się  przedewszy- 
stkiem  warstewka  zbitego  krzemionkowatego  {)iaskowca  a  raczej 
już  kwarcytu    barwy    ciemnobrunatne* j,    w    którym    widoczne    jest 

')   Niedźwiedzki :    Miocen   podkarpacki    .trzy   Dunajcu.    Kosmos   1890. 
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fronóstwn  próżni  po  znis^cz^jnycli  cząatkiich  roślinnych,  ułuinkach 
;^ałązek  i  liści;  kwarcyt  ten  po  udorzenia  wyfliłie  silną  woń  bitu- 
miczną. Warstwa  ta  przehieo^a  (jrawdopodobnie  i^dzieś  w  tworze  wy- 
5*łki<*;,'i»  tu  na  krlka  nietmw  rulsłoni<;cia.  nie  dustrzegłeni  jej  bowiem 
w  jej  poluźł*niu  wla,4eiweni.  u  wifl/Jalem  ryiktł  Hezne  jpj  odlaniki 
rK<tTii<;d/.y   usuwającynii  się  z  góry  łupkami. 

Warssiwy  ofńsane  ieźą  z  początku  prawie  pozinum  na  prze- 
>irzł'ni  kilkunastu  metrów,  potem  nagle  Zito^injg;^  się  kolanowatn  ku 
dł>łowi  Widać  to  dobrze  na  grubszej  ławicy  piaskowcu,  która  ze- 
szedłszy do  pozionui  i^zeki  tworzv  w  tern  miejscu  próof  daleko 
w   ktjrycie  ^\^  zazna czajj^cy,  a  biegnący   h,  10  pd.  6(K 

f^oza  tern  zgięciem  widać  na  większej  przestrzeni  tylko  łupki 
iiiy^r^lowate.  nu  powierzchni  ja*snu  popielate,  na  świeżym  przelanne 
ciemniejsize.  w  warstwach  ku  pd.  nachvlonvch  ułożone.  Piaskowce 
zanikają  w  strop) wcj  ezi^ici  ndstoni(;tycli  tu  warstw.  Dofriern  cokol- 
wiek dalej  widać  w  górze,  około  20  tn  ponad  korytem  Dunnjcu 
WETBtwę  piaf^kowcH.  Je^t  on  dnjbnoziarnisty,  szary,  rozsypuje  się 
na  {łowicrzchni  na  żółtawy  piasek^  tylko  zwięilejaze  jegtJ  partye 
wystają  w  kształcie  dużych  brył  kulistych  z  [Kjd  zarosłego,  stro- 
mego stoku  wzgórza,  zaznaczając  swem  ułożeniem  prawie  poziome 
\H  ►łożrn  i  e  w  a  r?*  t  w  i  c  y . 

Dalej  ku  pd.  zboc/a  wzgórza  wtśzt^nlzić  zarosłe,  cokolwiek  ła* 
godniejsze.  nie  dają  wglądnąe  w  n.iturę  wtirstw.  Poil  samą  powierz- 
chnią widać  tylku  szutrowisko  z  duniłjeowych  nanosów.  Przy  dro- 
dsse  wiudącej  z  Głobic  dn  Błonia,  w  miejscu,  gdzie  ta  zniża  mk;  na- 
?le  z  |>ł;t;skowzgórza  ku  korytu  Dunajca,  puniżej  punktu  tryangu- 
lacyjnego  268.  w  wyrwie  wzgórza  widnieją  dobrze  te  szutrów  i  ska, 
P'ja  |>okladł^m  gliny  warstwowanej.  do  2  m  grubt*j.  widać  znacznej 
miąższoici  pokład  szutru,  składający  się  przcwriźnie  z  otoczaków 
;(ranitn  obt>k  karpackich  piaskowców.  Wielkość  pi>szczegc'dnych  oto* 
fxaków  różna,  od  orzecha  do  wielkości  głowy.  Miąższość  tej  war- 
stwy szutru  wynosi  co  najmniej  6  in.  a  leżą  one  w  wysokości 
około  30  m  ponad  korytem   Dunajca 

Powyżej  Błonia,  tam  gdzie  Dunajec  tworzy  silne  zagięcie  ku 
polni łcy.  spjtykamy  w  jego  ktir\^cie  nowe  odsłonięcia.  Brzeg  tu 
aizki.  usuwający  się.  odkrywka  ma  też  tylko  2 — 8  m  wysukości. 
''iągnie  się  wszelaki >ż  na  przestrzeni  100  —  liiO  metrów.  Widzimy 
to  r*iąguące  się  w  kierunku  h,  13  z  lekkim.  15**  wynoszącym 
^ehudnira  upadem  lupki  ilaste,  ciemne,  jajsno  wietrzejące  i  rozsy- 
le 8Tę^  ułożone  w  warstwach  dr*  1  m  grubych.  Wśród  nich 
Wępują  piaskowce  30—40  cm  grube,  szart*.  ziarniste*  sypkie,  po 
TSwictrzeniu  czerwoni »  zalatujące.  Pod  lupą  okazują  one  obok  ziarn 
frta.sku  liczne  skorupki  ostracod<m\  które  zacliowały  niekiedy  je- 
szcze !iwój  perłowy  połysk*  Często  spotyka  się  również  gracfki  li- 
Aothammum.   Piaskowieę  ten.  zwłaszcza  w  niższych   warstwaeh,  kt-óre 
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tylko  przy  nizkim  stanie  wody  na  Dunajcu  są  odkryte,  obfituje 
w  skamieliny,  głównie  małże  i  ślimaki,  dość  dobrze  zachowane, 
Z  pośród  zebranego  materyału  dały  się  oznaczyć: 

Gasteropoda. 

1.  Conus  Dujardini  Desh.  1  okaz. 

2.  Ringioula  bucdnea  Desh.  2. 

3.  Mitra  cf,  striata  Eichw.  4. 

4.  Bttccinum  Dujardini  Desh.  3. 

5.  Murex  gałicianiis  Hilb.   1. 

6.  Pleurołoma  sp,?  1. 

7.  Cerithhim  rubiginosiim  Eichw.  3. 

8.  discinctum  Sow.  1. 

9.  crenatum  Brocc.  1. 

10.  defome  Eichw.  często. 

11.  scabrum  01ivi.   1. 

12.  Schwartzi  Horn.  rzadko. 

13.  pygmaeum  Phil.  1. 

14.  bronnifamie  Hilb.  często. 

15.  TurHiella  turris  Bast.  b.  cz. 

16.  Monodonta  aitgalata  Eichw.  cz. 

17.  Trochus  fanulum,  Gm.  rząd. 

18.  tnrń-cula  Eichw.  rząd. 

19.  pałulus  Brocc.  cz. 

20.  Chemnitzia  pusilla  Grat.  cz. 

21.  Bissoa  laclwsis  Bast.  rząd. 

22.  Bissoa  Montagni  Bayr.  rząd. 

23.  Bulla  Lajoukiraiana  Bast.   1.  okaz. 

24.  Calypłraea  chinensis  Linn.  3  okazy. 

Lamellibranchiata. 

25.  Corbula  gibha,  01ivi.  b.  często. 

26.  Lułraria  oblonga  Chemn.  1.  okaz. 

27.  Venus  mtdtilamella  Lam.  4  okazy. 

28.  Cardium  subhispidum  Hilb.  1  okaz. 

29.  praeechinatum  Hilb.  2  okazy. 

30.  Ludna  dentata  Bast    1. 

31.  Nucula  Mayeń  Horn.  3. 

32.  Pedunculus  pilosus  Lam.  cz. 

33.  glydmetis  Lam.  cz. 

34.  Arca  diliwii  Lam.  3  okaz. 

35.  barbaia  Lam.  3  okazy. 

36.  Feden  Kneri  Hilb.  rząd. 

37.  gloria  maris  Dub.  rząd. 

38.  substiiatus  d'Orb.  rząd. 

39.  cf,  Niedzwiedzki  Hilb.  rząd. 
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40.  Ldma  sp.  1. 

41.  Ostrea  digitalina.  b.  często. 

W  wspomnianych  powyżej  odsłonięciach  iłów  występujących 
oniźej  mostu  znalazł  i  oznaczył  Prof.  Niediwiedzki  następujące  sKa- 
lieliny^): 

Lamna  sp. 

Conus  Dujardwi  Desh. 

Terebra  sp. 

Buccinum  Dujardini  Desh. 

„         Schoni  R.  Horn. 

„         resHtułianutn  Font. 
Cassls  saburon  Lam. 
Chenoptts  alałus  Eichw. 
Murex  sp. 
Cancellana  varico8a  Brocc. 

„  bellardi  Mich. 

Fleurotoma  sp, 
Cerithium  picłiim  Bast. 

„  nodosoplicatum  M.  Horn. 

„  doliolum  Brocc. 

„  Ugnitarum  Eichw. 

„  bronni  Partsch. 

Turńtella  Rabae  Niedz. 

„  subangulała  Brocc. 

Trochus  pałulus  Brocc. 
Nałica  helidna  Brocc. 
„        Josephina  Riss. 
Dentalium  bod,ense  Partsch. 
Corbula  gibba  01ivi. 
Venu8  mulłilamella  Lam. 
Cardlta  sp. 

Fectułłculus  pihsHS  Linn. 
Arca  diltwii  Lam. 
Fecten  Besseri  Andrz. 
Ostrea  digitalina  Dub. 
Ueliastraea  Renssana  Miln.  Edw. 

Na  podstawie  tej  fauny  uważa  profesor  Niedżwiedzki  powyższe 
warstwy  za  wyższy  miocen,  kompleks  zaś  odsłonięty  powyżej  mostu 
a  dolną    ich  część,  na  podstawie  stratygraficznych  wskazówek. 

Pomiędzy  odsłonięciem  powyżej  mc^stu  a  warstwami  w  Błoniu, 
:tóre  dostarczyły  skamielin,  niema  wprawdzie  wyraźnego  połącze- 
ja,  wszelakoż  na  podstawie  zawartej  w  nich  fauny  uważać  je  na- 


>)  Niedżwiedzki  1.  c.  S.  236. 
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leży  za  wyższe  od  zawierających  skamieliny  iJów  w  okolicy  Zglo- 
bic.  z  którymi  mają  zaledwie  9  wspólnych  gatunków.  Pewne  choć 
dalekie  petrograficzne  podobieństwo.  jaKie  istnieje  pomiędzy  połu- 
dniową częścią  odsłonięcia  w  Zgłobicach  a  warstwami  błońskiemi 
wskazuje,  że  uważać  należy  te  ostatnie  raczej  za  stropową  część 
pokładów  odkrytych  na  południe  od  mostu  na  Dunajcu.  Pewne 
podobieństwo  fauny  warstw  z  Błonia  z  piaskami  bogucickimi  oko- 
licy Wieliczki  może  posłużyć  na  poparcie  tego  wniosku. 

Powyżej  tych  odsłon i(*ć  Dunajec  oddala  się  od  stoku  wzgórz 
prawego  brzegu,  odkrywek  niema  wcale  na  przestrzeni  od  Błonia 
do  Nakla.  Tutaj  dopiero,  gdzie  Dunajec  zbliża  się  do  stoków,  po- 
czynają się  zrazu  nieznaczne  odsłonięcia.  Brzeg  tu  wprawdzie  wszę- 
dzie zarosły,  ale  gdzieniegdzie  widać,  że  składa  się  z  margli  ja- 
snych, krzemienistych,  twardych,  obfitujących  w  najrozmaitsze  fu- 
koidy.  Ułamki  margli  tych  pokrywają  w  licznych  miejscach  stoki 
wzgórz,  ułożenia  ich  jednak  nie  widać  zrazu.  Od  Nakla  aż  do  Dą- 
brówki Szczepanowskiej  nie  widać  tu  warstw  innych;  lepsze  od- 
słonięcia spotykamy  wszelakoż  dopiero  w  Dąbrówce.  Widnieją  tu 
najpierw  też  same  margle  ułożone  w  cienkich  warstwach  6  — 10  cm 
grubych,  czerwonawo  niekiedy  poplamione  na  powierzchni,  pełne 
fukoidów  najrozmaitszych  kształtów,  ciemnych  i  żółtawych  plam. 
Leżą  one  h.  6  pd.  40°  na  przestrzeni  co  najmniej  200  m  w  nie- 
przerwanym ciągu. 

Na  marglach  tych  ułożone  są  piaskowce  jasne  o  ziarnie  śre- 
dniej wielkości,  miejscami  tylko  przechodzące  w  zlepieńce,  gdzie 
kwarc  występuje  w  ziarnach  wielkości  grochu  rozrzuconj-ch  w  ma- 
sie drobnoziarnistej.  W  grubych  warstwach  występują  te  piaskowce 
na  przestrzeni  20  do  30  m,  Jalej  ku  pd.  stają  się  one  coraz  cień- 
sze, aż  wreszcie  przechodzą  w  piaskowce  hieroglifowe.  ułożone  na- 
przemian  z  w^arstwami  szarych  łupków.  Piaskowce  te  zbite,  wapni- 
ste,  mają  na  powierzchni  rozmaite  rodzaje  hieroglifów.  Na  jednym 
z  nich  został  znaleziony  kawałek  skorupy  inocerama  cienkiej,  ale 
do  o  cm  szerokiej.  Kilkanaście  kroków  powyżej  tych  piaskowców 
spotykamy  znów  margle  krzemionkowe,  jasne,  twarde,  w  warstwach 
do  1  dm.  gru])ych.  nadzwyczaj  silnie  popękane,  pełne  żył  kalcytu. 
Nadwietrzała  powierzchnia  tych  warstw  posiada,  z  powodu  tego  wła- 
śnie popękania  wygląd  ostrokrawędzistego  zlepieńca.  Warstwy  te 
mają  miąższości  6 — 8  m.  a  w  stropie  ich -eij^ną  się  na  przestrzeni 
40  m.  znowu  zgodnie  na  nich  ułożcme  margle  fukoidowe,  plamiste 
w  cienkich  warstwach  wykształcone,  ku  stro[)owi  widać  w  nich 
wkładki  łupków  marglowych.  zielonawo  szarych,  liściasto  się  rozpada- 
jących. Tu  poczynają  się  znów  wtrącać  piaskowce  hieroglifowe,  tym 
razem  w  kompleksie  2 — 3  m  grubym,  poczem  powtarza  się  jeszcze 
raz  łupek  inarglowy  2  metrowej  miąższości.  Warstwa  piaskowca  sza- 
ropopielatego,  drobnoziarnistego  do  1  m  gruba  kończy  seryę  odsłonięć. 
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Na  niewielkiej  przestrzeni  niema  teraz  żadnych  odsłunięt*. 
Zbli^jąc  się  do  zakrętu  Dunajca,  który  w  tern  miejf^cu  na  sąsiedni 
arkusz  przechodzi,  widzimy  znów  s^tuk  wzgórz.  pokr\i;y  odłamkami 
margli  Inkoidowych,  wvrainv(*h  Jednak  odkrywek  niema.  Przy  sa- 
mym dopiero  zakręeie  Dunajea  mamy  znów  wielkie  odsłonięcie. 
Wysoko  ponad  korytem  Dunajca  sterczą  tu  malowniczo  grube  ła- 
wice piaskowców  ziarnistych,  szampopielatych.  dosyć  twardych, 
ułotonych  w  warstwach  do  2  m  grubych,  w  kierunku  h,  8.  pd.  40**. 
Łom  założony  dawniej  w  tych  piaskowcach  i,  wnusząc  z  olbrzymiej 
hałdy,  silnie  eksploatowany,  dziś  zapuazczony,  zaróisł  już  w  czyści. 
Minąwszy  te  piaskowce  w  drodze  do  Janowie^  opodal  grupy 
chat  stojących  przy  drodze,  spotykamy  lupki  menilitowe,  leżące  na 
ptjprzednio  «>pisany*'li  warstwach.  Zajmują  one  znaczniejszą  prze- 
stnień.  ho  przy  dnMize  w  kilku  miejscach  sterezi^  odłamy  ciemnych 
roj^owcłjw,  o  białej,  ze  zwietrzenia  pochodzącej  powłoce.  W  potoku 
z  o^óry  tu  spadającym  widać  je  dobrze  odsłonięte;  są  tu  i  liściaste, 
ciemnoczekoladowe  łupki  ilaste,  z  żółtymi  nalotami  i  rozsianymi 
w  szczelinacli,  drobnymi  k^)^szłalkami  gipsu  i  więcej  wapniste.  tward- 
sze, cienko warstwowane  łupki  z  wtrąceniami  roi^owuów.  Łyski  ryb 
czętste,  innvch  części  rybich  szkieletć»w  jt*dnak  nie  znahizłcm.  Kie- 
runek ich  h.  9.  zmienia  się  cokolwiek  dniej  na  b.  14.  upad  n*i- 
wnieź  zmienny,  wskutek  kilkakrotnego  zaj^iecia  i  połamania,  W  Ja- 
nowicach powyżej  dworu  widnieją  sterczące  w  stromym  stoku  war- 
stwy piaskowców,    z  |>LłCząrkn    silniej    jiochylonych    ku    pd.,    dalej 

~^~     iniej   do    15^  nachylonych,    l^iaskowri-    te    okazują    dość  grube 
itwowanie,  ł>itwi(*e  doc*hodzą  niekiedy  i  metra  g^rubości.  są  szare, 
drobnoziarniste  i  obłitują  w  mi  kr;;  kierunek  ich  h    9. 

Od  Janf»wic  kw  pd.  siy  posuwając,  mamy  przed  sob^  rozle|2^łą 
nizinę,  wypełnioną  aluwiami  Dunajca  i  Brzozowskiego  potoku,  z  któ- 
rej bardzci  łagodnie  podnoszą  sitj  ku  wschodtiwi  wz;^órza.  Odsłonięć 
naturalnych  tu  brak.  Jeden  tylko  jeszcze  łom  mamy  tu  do  zazna- 
czenia, a  leży  mi  przy  drndze  wiodącej  do  Wróijluwic  i  na  obsza- 
rze tejże  wi*i.  Odkryty  tu  jest  [liaskowiec  drobntłziarnisty,  ^rulx>- 
ławicowy.  okazujący  kierunek  h.  13.  pd,  25^  Ciemnoszarej  barwy 
piaskowiec  ten  jest  nadzwyczaj  łwardv  i   zwięzły,   z  trudnością  si<^ 

[daje  obrabiićj  w  szli6e    wyst^-pnje    wyraźnie    je^o    drobnoziarnista 
nic*  przy  wapnistem  lepiszczu.   Na  powierzchni  widać  niekiedy 
ki  urji^aniczne.  bryozoa.  ułamki  malź  i  korali.  (>b«jk  piaskow- 
ców widnieją  w  łomie    tym    łnpki    eieinne.   ilaste^  z  wydjdeleniami 
eryio. 

lesie  należącym  do  Wróblowic  istniała  niegdyś  wapniarka, 

przerabiająca  materyał,  jakiego  dostarczają  jurajskie  ^lazy.  wystę- 
pująca w  tym  obszarze.  Przemysł  ten  został  zaniechany  już  dawno, 
i  lom,  %  kt-óretj;o  dobywano  wapienie,  był  jnź  zasypany  i  zarosły. 
Znajdował  si<;  on  na  północ    od    wsi  w  lesie  bukowy m»     W  czasie 

Atlai  i7«yioglcaDy^.   Zr  Myt  XIV.  2 
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mej  bytności,  istniało  tu  jeszcze  kilka  jam.  a  raczej  zagłębień, 
w  stoku  góry.  wśród  lasu.  na  przestrzeni  kilkudziesięciu  metrów. 
Zagłębienia  te  zarosły  zupełnie  i  tylko  liczne  hałdy  świadczyły,  że 
są  one  dziełem  ludzkiej  ręki.  Na  hałdach  tych,  wśród  drobniejszych 
ułamków  białych  wapieni  stramberskich.  spc^tkałem  bryłę  otoczoną 
tegoż  wapienia,  wielkości  głowy.  Bryły  te.  jak  opowiadano,  two- 
rzyły rodzaj  szutrowiska,  rozrzucone  gęsto  wśród  warstw  piaskowca 
gruboziarnistegł',  którego  zwietrzałe  odłamki  znachodziłem  na  hał- 
dach. Powyżej  tychże  dawnych  łomów  widać  przy  leśnej  drożynie 
wysterczające  z  pod  brzegu  piaskowce  zbite,  jasno  popielate,  po 
zwietrzeniu  prawie  białe,  krzemionkowe,  silnie  popękane,  z  wydzie- 
leniami czystej  krzemionki,  w  postaci  jasnych  rogowców  z  niebie- 
skawym odcieniem. 

Dalsza  część  doliny  Dunajca  leży  już  poza  obrębem  naszego 
arkusza. 

Dolina  Białej  od  Tarnowa  do  Gromnika  i  przestrzeń  między 
liiałą  a  Dnnajcem  po  Gromnik  i  Siemiechów. 

Od  Tarnowa  aż  po  Szczepanowice  płynie  Biała  szeroką,  alu- 
wiami  wypełnioną  doliną.  Brzegi  jej  nie  dostarczają  żadnych  na  tej 
przestrzeni  odsłonięć.  Wzgórza  spadają  tu  łłigodnie,  a  ich  stoki  po- 
kryte wszędzie  hissem,  tworzącym  mityscami  prostopadłe,  do  2  m 
wysokie  ściany.  Koło  folwarku  w  Świebodzinie  widoczne  są  w  pod- 
mokłym, usuwającym  się  brzegu  piaskowce  zbite,  zielonawe  na  po- 
wierzchni, cienkie,  z  drobnymi  hieroglifami,  sterczące  w  ułamkach 
wśród  szarych,  marglowatych  iłów. 

Dopiero  w  Szczepanowicach.  gdzie  dolina  Białej  znacznie  się 
zwęża,  napotykamy  najbliższe  odsłonięcia.  Powyżej  punktu  tryan- 
gulacyjnego  210  jest  tu  na  lewym  brzegu  rzeki,  w  zboczu  dość 
stromo  ku  rzecze  spadaja^ceni  łom  założony  w  piaskowcach.  Pia- 
skowce te  ułożcme  w  warstwach  60  cm.  do  1  m.  grubych,  przedzie- 
lone są  warstwami  zielona woszarych  łupków.  Kierunek  pokładów 
h.  10,  pd.  30°.  Piaskowce  są  dosyć  kruche,  o  lepiszczu  ilasteni,  wi- 
dać w  nich  wiele  szczątków  roślinnych,  uła!nk«')W  węgla,  a  na  spo- 
dniej stronie  warstw  nierzadkie,  robakowate  hieroglify.  W  spągu 
tych  piaskowców  leżą,  jak  to  powyżej  obok  drogi  do  Pleśny  widać, 
szare,  marglowe  łupki  i  margle  twarde,  krzemionkowe,  jasno  wie- 
trzejące, na  świeżym  przełamie  ciemniejsze,  pełne  fukoidów,  cie- 
mniejszych od  tła.  drobnych,  lub  szerszych,  wstęgowatych,  wypeł- 
nionych zielonawą  substancyą.  Między  warstwy  margli  wtrącają  się 
łupki  jasne,  marglowe,  liściasto  się  rozpadające;  kierunek  warstw 
h.  9,  upad  zrazu  północny  40°,  zmienia  się  jednak  wkrótce  na  po- 
łudniowy, łagodny,  do  20°.  który  panuje  teraz  na  dłuższej  prze- 
strzeni. 
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W  Plennie,  naprzeciw  stacyi,  |)u  prawym  lirre^u  rzeki,  wiilać 
wychi^dce  piafikowców  8z;irych.  rnt  świeżym  pr/.ełaiuie  niebieska- 
irycli.  drobao  i  równoziarnistych.  zawierająpyfh  niezbyt  <łbHcie 
mikę  w  flrubnych  luskaeb,  a  iiloźonyeh  w  cienkich  wj^rstwach  ^ru- 
bo^i  2U  do  30  cm.  w  kierunku  b.  H20  pcl  17'.  Też  same  war- 
stwy widać  dalej  w  Woli:  tutaj  piaskowce  są  więcej  zbite  r  uka- 
Eują  robaczkowate  hiernj^lifY.  Pudobne  warstwy  epotykamy  i  w  Piotr- 
kiuwieaeh;  wszystkie  te  odkrywki  w  ntzkiui  brzeofu  Biab*j  nie  do- 
zwalają widziei^  dokładniej  związku  mifjdzy  sobą,  n^deżą  jeduak  bp» 
wątpienia  do  jediie|2;(ł  kompleksu. 

Od  Piutrkcjwie  dolina  Białej  rozszerza  i^i\-  w  znaezną  ruwnim^'. 
sięgającą  aż  poza  Tucbuw.  i  koryto  rzeki  nie  daje  nam  tu  źadnycli 
wskazówek.  Powyżej  Tuchowa,  przy  trasie  kolei,  jest  w  jedne  ni 
tylko  mieJBeu,  w  miejscowf»śei  Garbek.  udsloniyćie  w  szkarfiie  nad 
torem  kctlei.  dzi^  silnie  zwietrzałe  i  zarosłe.  Miiżna  jednak  widzi ee 
tu  jeszcze  piaskinvee  ilaste,  szare,  drobnoziarniste,  z  obtieie  rozrzu- 
coną miką,  o  iitrukrurze  lelcko  skorupowatej.  nie  okas&ująee  źyf  kal- 
cytowycli.  łj  powierzchni  pokrytej  drobnymi  hiero^lifariii.  ułożone 
w  cienkich  warsłtwaeh  nfi|irzemian  z  szarymi  lupkami  ilastymi 
w  kiłTunkfj   h    9  pd.  30. 

Między  Tuchowem  a  Gromnikiem  dolina  Białej,  mimo  źe  wię* 
eej  aciedDionn.  nie  przedstawia  nam  żadnych  naturalnych  odisłonięe. 
wszędzie  bowiem  grube  p^liny  pokrywają  stołki  wz»^orz. 

Przebywając  przestrzeń  między  Dunaj (*em  a  Fiiałą  wzdłuż  go- 
R'iric^  fin* wadzą* -c^nro  z  Tarnowa  i  Jani>wic,  aż  po  Rzu(*h(>w<^.  nic 
spotykamy  odkrywek.  Pagórki  wznoszące  się  [jo  lewym  brzegu 
Białej  skLidają  się  z  lr>ssu,  który  w  Br/u(*howie  nad  Białą  tworzy 
wysoką,  zdała  widniejącą  ścianę.  Od  Kzuchowej  dro<^'a  wznosi  si^; 
W  p>rę.  uaj bliższa  wszakże  okolica  nie  przedstawia  żadnych  odsł*' 
aięć.  tu  i  owdzie  widnieją  tylko  w  rolacii  ułamki  jasnyciu  rnari^do- 
Wiityłdi  łupków.  Dopiercł  jmniżej  p.  tryan;^  373  wjda*'*  obok  drooi 
piaj^kowce  twarde,  zbite,  zielouawoszare.  z  ;,^uzkowatvmi  i  sznurku 
wftłymi  hieroglifami.  Jest  to  usuwisko.  w  którem  kierunek  warstw, 
wynoszący  h.  12,  wa.  60 *,  jest  niepewny;  piaskowce  występują  tu 
w  nie«rruDych  warstwach  pomiędzy  szarymi  mara;lowatymi  łupkami 
ilaHtymi-  Cośkidwiek  wyżej  wyehoflzą  znów  twarde,  zbite  piasku- 
%  rugowcowemi  wtrąceniami,  ulożune  naprzemiau  z  ciemnymi, 
tymi  łu()kami. 

Droga  prowadząc^!  przez  szczyt  Tracze  aż  po  leśniczówkę  nit 
'  posiada  wyraźniejszych  odsłonięć,  tylko  w  rowach  przydrożnych 
wychodzą  niekiedy  zwietrzałe  partyę  gruboziarnistych  piłiskowców% 
o  ilastem  lepiszezu.  Grubsze  ławy  tychże  piaskowców  widać  poni* 
źej  leśniczówki.  Tu  poczynają  się  ruiędzy  piavskowce  wtrącać  Jiipki 
I  marglowe^  a  poniżej  drujĘ^iefju  zakrętu  drogi,  zniżającej  się  t^ne 
i  biegnącej   wzdłuż  potoku    Lubienkn   występują    wyraźnie    margh 
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fukoidowe  krzem  ieniste,  biało  wietrzejące,  okazujące  kierunek  h.  9 
pn.  35®.  Wśród  margli  leżą  cienkie  warstewki  piaskowców  zielonar 
woszarych,  zbitych,  z  hieroglifami  robakowatymi.  Margle  te  ciągną 
się  na  dosyć  dużej  przestrzeni,  widać  je  bowiem  cokolwiek  niżej 
bielejące  po  drugiej  stronie  potoku  Lubinki. 

W  dalszej  drodze  dopiero  koło  posterunku  żandarmeryi  w  Ja- 
nowicach widać  w  korycie  potoku  odsłonięte  piaskowce  ziarniste, 
jasno  szare,  w  grubych  ławach  ułożone,  naprzemian  z  łupkami  ila- 
stymi, ciemnymi,  o  rdzawych  nalotach.  Poniżej  tej  odkrywki  widać 
jeszcze  raz  też  same  piaskowce,  tu  jednak  w  towarzystwie  czerwo- 
nych marglowych  łupków. 

Dalej  przechodzimy  już  w  dolinę  Dunajca. 

Powróćmy  teraz  do  grzbietu,  któryśmy  minęli,  by  stąd  od 
hśniczówki  udać  się  na  wschód  ku  Rychwałdowi  i  Lichwinowi. 
Przy  drodze  od  leśniczówki  widnieją  w  kilku  punktach  okruchy 
marglowatych  łupków  z  fukoidami.  Na  marglach  tych  leżą,  jak  to 
przed  karczmą  w  Brzezin  widać,  piaskowce  ciężko wickie,  grubo- 
ziarniste, jasnoszare,  miejscami  w  zlepieniec  przechodzące;  wyster- 
czają  one  przy  drodze  w  Górnym  Lichwinie  około  krzyża,  w  for- 
mie dużych  bloków  z  pod  warstw  gliny.  Jadąc  z  Brzezia  ku  pół- 
nocy, ku  Pleśnie,  widać  zrazu  przy  drodze  czoła  tylko  warstw  fu- 
koidowych  margli,  które  dalej  w  potoku  są  bardzo  dobrze  odsło- 
nięte. Są  one  plamiste  i  przepełnione  drobnymi  fukoidami;  bieg  ich 
h.  9  pd.  20°.  \V  Pleśnie,  powyżej  folwarku,  jest  w  potoku  mała 
wyrwa,  gdzie  widać  piaskowce  ciemnoszare,  ziarniste,  niezbyt  twarde, 
z  lepiszczem  ilaatein,  w  warstwach  do  70  cm  grubych.  Okazują 
one  kierunek  h.  8  i  północny  pochył  20^.  wystt^pujący  tylko  w  je- 
dnym punkcie  i  zmieniający  się  zaraz  opodal  na  pd.  40®. 

Wracając  do  ciężkowickich  piaskowców,  któreśmy  w  Górnym 
Lichwinie  opuścili,  widzimy  cokolwiek  na  południe  od  brył  roz- 
rzuconych przy  drodze,  piaskowiec  tenże  sam  wychodzący  w  war- 
stwach i  okazujący  kierunek  h.  5*40  pd.  35^.  Zjeżdżając  ku  dwo- 
rowi w  Lichwinie  Górnym,  widzimy,  że  warstwy  te  stają  się  coraz 
cieńsze,  towarzyszą  im  cicnme  łupki  ilaste,  układają  się  one  łago- 
dnie, pochylone  zaledwie  15°  ku  pd.  Minąwszy  dwór,  gdzie  droga 
podnosi  się  ku  grzbietowi  Wał,  spostrzegamy  przy  drodze  koło  grupy 
chat  wychodzące  czerwone  iły,  a  na  nich  ułożone  łupki  menilitowe 
z  rogowcami.  Stosunek  warstw  tych  widać  jeszcze  lepiej  w  po- 
toku, który  wypływając  z  pod  grzbietu  Wał,  bieży  ku  Chojnikowi. 
Schodząc  na  (tó,  widzimy  iły  zielone,  marglowate,  rozwinięte  bar- 
dzo silnie  w  kilku  wyrwach,  a  na  nich  ułożone  łupki  menilitowe. 
Łupki  te,  silnie  bitumiczne,  liściaste,  pełne  żółtych  nalotów,  zawie- 
rają obok  kryształków  gipsu  tylko  łuski  ryb,  niezbyt  częste:  w  stro- 
powej ich  części  rozwinięte  są  bardzo  obficie  rogowce  czarne  w  war- 
stwach licznych,  niezbyt  jednak  grubych,  bo  do  5  cm  zaledwie  do- 


—     '2\ 


dioi^cych.  Vt/jt\  kilkuDahitu    kty  rozjx)Częt<i    tu    poszukiwania  za 
iiaft^,  Jeden  z  kopanvrh  szybów,    dziś    w  połowic    zasypany,    inisił 
uodlug'  iipiiwiadanTa    12  sążni  ^Jębi>knśi'i:    haida   jt?^«ł   złu^^ona  hyła 
ii  lylku  z  łupków  meuilitowych;  kieronek   irh   |KJwyźej  szybu  b.  l^ 
pd.  46".  cokolwiek  dniej   h,  6  pd.  40*  zmienia  si^   w   koritni   nit  h,  8 
pd.  30.  W  |)oti)ku.  który  od  Górm^gu  Lich  winu  i  fulwnrku  w  Brze- 
m  biesie  ku  StadnicziJwee.    widoczne    ^ą    piaskowce    twanle.  an- 
wlerające  na  spodniej   strunie  łdero^jlify,    wapniste.    niezbyt    ^^Tube. 
uMone  naprzeiuinii   z  mari^lowatytni  lupkami.  ta^n>dnie   ku  pd.  nn- 
chylune^  bie;iT^nr^(*e    w    kierunku    n.    b.     W   miary,  jak  się  zniżamy. 
zmieniają  one  kierunek  na   b,  2^*40'  pd,  ;>H".  Mniej    wtęeej   na  wy- 
»<)kośei  fnlwnrku  w  Brzezio  występują   gfiubsze  lawiee  |iiask<iwe<jw 
tlrobnL*ziJirnistyeh.  szaroniebieskawyeh,  kruebreb.  nbfitiijiłcyeh  w  inikł^s 
i  wrśród  tej   war^^tww  tudzież  w  przestrzeni  między  dwóuią  lawieami 
uflulezioiu)  tu  liezne  n<llaH»ki   węgla.    e<j    didn    [juwód    do    dfdszycdi 
|K>ft7.tikiwań  za  pomocą  iftikrywek.  Świeża  za  uuj  bytności  odkrywka 
wr^kay-ywala*  ź«  węgiel  występuje  tu  w  lieznycb.  więks^.ych  i  mniej- 
!«ych  ijdlamkaeb  w  piaskowcu  lub   w  iłach   leźi^eych    udędzy   war- 
stfFami   piaskowca,  tkwii^c  w  nieb  jak  w  cieście.  Węgiel  ten  czarny, 
-smolący.   wid<»cznic  .starszy,  wystł^puje  tu.  jak   cz(,'stu  w  Kśirpatacii, 
M  drufrorzydneni  łoźyskiu  a  tylko  większe  na;!:riun.idzenie  tych  f>tl- 
lamków\  bo  ich  podobno  kilka  centnarów  wydobyto,    znsluguje    nn 
uwagę.  Poniżej  tvch  piaskowców  występują  łupki  meuiliti>we.  w  kom- 
pleksie 2  do  3   ni   j;r,ulłvnL   liściaste,  z  żółtymi   rjalntanii  i  ciemnymi 
n>cowcami.  bii^o^-nące  b.    1    pd.  85®.    Powyżej   mcjiilit^^iw   widtu*  szare 
i  czerwonawe  ily.  a  dalej   pia^^kowce  twarde,  wapnistc.   cicJiko  ula- 
wicone.  z  walkowatvmi    Ineroi^lifanii.   h.  t>  jłil    40.     Posuwając    się 
i>d  folwarku   Brzezia  ku  Siedliskom   wzdłuż  [Hit-fłku  8.^ka\va.   s[)rjry- 
kaniv   najpierw  piaskowc/e   tw^arde,  (j  strukturze    8laboskt*ru|łowatej, 
bruuafntł   wietrzejące   ułożone  li.  T*  [»d.  20^:  poniżej   [u-zecbodz:i  ou*' 
w  zlepieńce,  o  niezbyt  jednak   i^rubem  ziarnie.   Pud  temi  warstwami 
wyfttępują  znów  łupki   ciemne  z  eieukiemi   warstwami   zbitych   pin- 
ftkowcijw.  a  pcłd   tymi   czerwone  iły   miąższości  4  do  f)  m.  Warstwy 
te  ciemnych  łupków  i  czerwonych  i!ów  falują  na  pewnej  przestrzeni. 
RUJrj   one  kiernni*k    h.    7    -10   z   [>d.   fMirfiyłem     strnnivm    d     70° 
ciosząc vm.   Poniżej   tych   warstw   widzimy  znowu  szare   skorupo- 
wute  piaskowce  biegnł]ce  h.  8  pn,  40*.    W   chilinie  potoku  napotyka 
Bię  częsfM  na  bryły  irranitu   ikichodzące  do  tSU  cm   iv  średnicy.   Po- 
chotlzą  iłne  z  piaskowców  wyżej  leżących,    z  których  wywietrzały 
W  okolicy  folwarku   Kozaczyzna    widać    liczniejsze    bryły    granitu 
Itib  ^nej»u.  wśród   ŁCrubych    łflin.    p<i  wstały  eh    ze    zwietrzenia    tych 
piaskowców.   Wśród   tychże*  ^\in  trafiają   się  również  zIożh  jasnoź*^!- 
limonitu,  które  dawniej   były   ekspirj.itowinł-    i    na  miejscu  nu 
•ową  farbt;  przerabiane 

Daluza  dros^a  i^rzdłuż  potoku  Sc^knwy  mr  przł^dstnwia  źadnycli 


-      22 

o(lsloni(^*c^.  Dopiero  w  SiecUiskacli  przed  ostatnim  zakrt^tern  drogi 
widnieją  w  stoku  pagórka  czerwone  iły.  i  na  nich  spoczywające 
łupki  menilitowe;  ułożenia  tych  ostatnich  nie  widać;  zdradzają  ich 
obecność  jedynie  liczne  okruchy  wapiennych,  rozpadających  się 
łupków,  widniejące  na  łagodnym  stoku. 

i)(»liiia  Khtlej  od  Uroiiiiiika  po  I^ławną. 

Poniżej  stacyi  kolejowej  w  Gromniku  widnieje  po  lewym 
brzegu  Białej,  w  stoku  góry.  stary,  dziś  zarzucony  łom.  założony 
w  piaskowcach  gruboławicowych.  o  średniem  ziarnie,  wapnistem 
lepiszczu .  szaro  zabarwionych.  Warstwy  piaskowca  1  —  2  m 
grube,  dosyć  silnie  popękane,  powlekają  się  wietrzejąc  czerwona- 
wym nalotem.  Kierunek  ich  h.  8  pd.  40®.  Jest  to  piaskowiec  t.  zw. 
ciężko  wiek  i. 

W  inalym  potoczku,  który  poniżej  Berdychowa  do  Białej  do- 
płyvva.  widać  w  brzegu  potoku  czerwone  iły,  a  w  korycie  twarde, 
cienkie,  zielona  we  piaskowce.  Naprzeciw  folwarku  w  Berdychowie, 
przy  kilom.  32  6  kolei,  spotykamy  znów  łom  w  piaskowcach  po- 
przednio widzianych.  Piaskowce  są  i  ta  gruboławicowe,  z  wkład- 
kami czarnych  łupków  marglowatych.  mają  kierunek  h.  8  pd.  40°. 
W  spągu  piaskowców  widać  i  tu  czerwone  iły.  W  potoku  Szy- 
dłówka  spotykamy  znów  zielonawo  szare  piaskowce  cienko  warstwo- 
wane.  pełne  hieroglifów  robaczkowatych.  w .  towarzystwie  siwych 
iłów  i  marglowatych  łupków  z  rzadkimi  fukoidami.  Są  one  tu  sil- 
nie pofałdowane,  o  zmiennym  kierunku;  przeważa  stromy,  połu- 
dniowy upad. 

t^oniżej  ujścia  potoku  jest  znów  łom  w  piaskowcu  cięźkowi- 
ckim.  Kierunek  tutaj  h.  7*20'  pd.  40^  Warstwy  piaskowca  grube  do 
3  m.  silnie  popękane;  wśród  nich  występuje  warstwa  piaskowca 
zlepieńcowatego,  złożonego  przeważnie  z  ostrokrawędzistych  ułam- 
ków skał  krystalicznych;  między  piaskowcami  wkładki  marglowa- 
tych łupków.  Kilkaset  metrów  dalej  spotykamy  największy  łom 
w  tej  okolicy  w  Bogonio wicach.  Warstwy  piaskowca  do  5  m  grube 
leżą  tu  h.  7*30'  pd.  35**.  Piaskowce  te^  o  równem.  drobnem  ziarnie, 
szare  na  powierzchni,  czerwonawo  naleciałe  na  szczelinach,  prze- 
dzielone są  niegrubemi  (10  -  15  cm)  wkładkami  łupków  piaszczy- 
stych, ciemnych,  miejscami  prawie  czarnych,  lub  wazko  pasko- 
wanych. 

Tuż  przed  wsią  Bogoniowicc.  naprzeciw  budki  strażniczej 
Nr.  29..  widać  w  rowie  przydrożnym  łupki  liściaste,  bitumiczne, 
ciemne,  z  żółtymi  nalotami:  typowe  lupki  menilitowe;  kierunku  ich 
odczytać  nie  można. 

Naprzeciw  dworca  kolei  żelaznej  w  Ciężkowicach  znajduje 
się  mały  łom   w  piaskowcu  ciężkowickim.     Piaskowiec  ten  kruchy 
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przechodzi  w  zlrpieniec  z  otocsaków  kwiirinłwych;  kierunek  ich 
h,  8  pd  38*.  Pn  drugiej  atronie  rzeki,  poniżej  dworca,  widnieją 
grtjłie  ławice  tegoż  piaskowca,  k  łagodnym,  okuło  ló*^  zaledwie  wy- 
noszącym p*>Judniowvm  a  padem. 

(>»ki>lwipk  powyżej  mostu  na  Białej,  pu  lewyrn  tejże  brzegu, 
nap»tykaray  czerwone  iły.  leżąee  na  znaczniejszej  prztstrzeni  i  po 
kryle  odiamami  ciężkowickiegn  piaskowca,  z  góry  prawdopodobnie 
zi^^sun i-tymi.  a  |>oniźej  tychże  ciągle  na  lewvm  brzegu  rzeki,  mniej 
więcfj  w  równej  linii  z  Ciężkowicami,  widnieje  znów  lom  w  pia- 
skowcu tM^zkuwickiin.  p>d  którym  leżą  ciemne  lupki  piaszczyste. 
Kipnmek   warsti%*  tutaj  h.  4  pn.  20, 

Przech*>dzimv  teraz  na  prawy  brzeg  Białej.  Z  daleka  widnieją 
tu  na  zach<»dnich  i  pi:»łudniowych  stokach  wzgórza  rozrzucone,  liczne, 
olbrzymie  odłamy  skał.  nakształt  ruin  sterczące  wśnjd  zarośli.  Pra- 
skowce  białe  lub  ż<jłtawę.  kruche,  rozsypujące  fiię  po  zwietrzeniu 
na  biały,  żwirowaty  piasek,  przechodzą  miejscami  w  zlepieńce* 
z  okrągłych  otoczaków  kwarcowych  złożone,  Parów  biegnący  od 
szczytu  Skała  ku  północy  daje  nam  ilobre  odsłnnivcie.  uwidocznia* 
jące  płJoźenie  tc*»;o  kompleksu. 

Widzimy  tu  u  góry  potężne  zwijU  piaskowców  zlepieiicowa- 
tycb.  jaBnyt^h.  czerwonawo  na  szczelinach  iialeciałych.  U  początku 
parowu  widad  do  4  m  grubą  ławica  piaskowca  ziarnistego^  spo- 
czywająca na  czerwonyeh  iłach.  Iły  te  ciemnoczerwonej  barwy,  je- 
dnostajne, okazują  tu  znaezn.»|,  hu  do  10  m  df^chmlzacą  miąższość; 
fcpt»czywają  z  ktilei  na  ciemnych  łupkach  ilastych,  kruchych,  bru- 
dnożółtawn  wił^trzejących.  ułożonych  w  cienkich  warstwach  naprze- 
mian  z  cienkimi  również  piaskowcami,  ciemnymi,  zbitymi,  z  wtrą- 
ceniami sferosyderytów.  pokrytych  brunatnordzawym  nalotem.  Pod 
lvmi  lupkami,  których  miąższitść  pr/.ewyższa  miąiszuiśr  czerwonych 
iiów.  leżv  drugi  system  piaskowców  drf>bnoziarmstych.  twardych, 
miejscami  zlepieńcowatych  i  okazująoych  wte<lv  f»strokrawędzi8te 
ziarna    Kierunek  ich  h.  8  pd.  r>0<». 

Po  seryi  piaskowców  ukazuje  się  mała  partva  łupków,  po- 
dobnych do  poprzednich  i  znów  grub»>lawicowe  piaskowce,  mające 
tu  kierunek  h.  4.  pn.  30*',  Ciągną  sii;  nne  teraz  nieprzerwanie  aż 
do  ehat  na  dr>le, 

Wróćmy  d«i  doliny  Białej.  (Jbjeżdżajnc  gośeińcem  wzgórz<5 
Ekła,  widzimy  liczne  odłamy  i  bloki  ciężkowickiego  piaskowca 
aąee  się  aż  do  rzeki  na  stokach  wzgórza.  Przv  drodze  widać 
licznych  punktach  czt*rwone  iły  iniędzy  temi  skałami.  Po  pe- 
wnej przerwie,  gdzie  szeroki  i  zarosły  |inr<iw  zajmuje  większą 
przestrzeli,  widać  fMiniżej  p.  2ól  warstwy  piaskowców  jasnoszarych, 
drobnoziarnistych,  od  1  do  3  m  grubych,  przedzielonych  cienkierai 
wkładkami  szarych,  ilastych  łupków.  Kierunek  ich  h.  8  pd.  36**. 
Piaskowe**  te  stanowią  gt>mą  częśi*  ciężkowickiego  kompleksu. 
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Nast^^pnje  tu  pewoa  pncerwa  w  udsłonięeiach.  W  Zborowieucii 
diipiero  widnieją  na  stokach  wzgórza  Dawidówka  czerwone  ily, 
H  kilkaset  metrów  f)o wyżej  karczmy  wychods^  przy  drodze  hipki 
menilitowe^  bitumiczne,  wapniste,  cienko  m^  rozpadające,  z  łuskami 
ryb.  azczątkiimj  rybich  szkieletów  i  cienkimi  rogt.iwcami.  Kierunek 
ich  h,  a  pci  25^  miąższość  nie  przenł>si  10  m.  B^^zpuśrednio  na 
nich  leżą  zgodnie  piaskowce  niebieskawe.  c»bfite  w  mik»;.  drobno- 
ziarnitite.  w  warstwach  początktjW(j  d<ł  l'ó  ni  j^rubych.  ku  ^stropowi 
cieńszych,  pjytowat^j  ułoż<mycK  w  warstwach  30,  50  dn  80  cm 
grubych-  pi*zedzielonvch  mi«rp[l(>watymi,  sztirymi  lupkiimi.  (Jdsloni^- 
cia  eiąj^ną  sit^'  tu  z  tnałemi  praerwaral  na  znacznej  pi-zeatrzeni 
wzdłuż  Białej,  ciągle  w  tym  samym,  pnt^źnie  nizwinii^tym  kom- 
plek.sie  piaskowców.  Miejscami  po^-żnieją  one.  stają  siy  ^ruboiawi- 
co  we.  jak  to  np.  widać  koło  budki  strażniczej  Nr.  36.,  ale  normal- 
nie wystł^pują  w  ^'ranicach  40—80  cm.  Piaskowce  to  mają  stru- 
ktur*^ skór  u  po  watą.  łklii^tą.  co  zwłaszcza  |)rzy  k^mcuwych  odkryw- 
kach, już  poza  granicami  naj=;zegn  arkusza,  nit*  dalt^ko  ud  mostu 
kolejowego  na  Biaiej.  wyraźnie  występuje.  Tu  kończą  się  takie 
odsłonięcia  po  prawym  brzegu   Białej. 
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Prze.^trzeti  iin  zachód  (id  didiiiy   Hinłfj. 

l^osuwająe  się  od  Bobowej,  leżącej  już  poza  granicami  na- 
szego arkusza,  na  Brzan^^  ku  Falkowej,  spotykamy  w  p<jtoku  bie- 
gnącym od  Kalkowej  ciągle  piaskowce,  należr^ee  do  kompleksu, 
któryśmy  na  pd,  od  Zborowic  widzieli.  I  tu  widzimy,  że  cienkie, 
plytowate  z  początku  piaisknwce  ku  spągowi  grubiej^t.  wkładki  mar- 
glowate  st4iją  si^;  cieiisze.  Foniżej  Kalkowej  okazują  te  warstwy 
kierunek  h.  7.  pd.  30"*,  w  Kalkowej  na  grzbiecie  h.  t>  pd.  30**. 
Ciągną  siy  'Uie  po  Bukowiec.  Tutaj  przechodząc  na  południowy  stok 
504  m  wysukicgo  grzbietu,  spoty  katiiy.  już  w  iil)szarze  nowszego  ar- 
kusza, [lod  (łjłisanymi  jioprzeanin  pi,'Lskł>wcami.  wyt^t^pujące  łupld 
uiejiibtuwe.  ja.Huoczeknladuwe.  wapnisic.  z  żółtymi  nalotami  i  cicn- 
kieroi  wkładkami  cz/u'nvch.  wstt^gowanych  rogowców;  miąższości 
widoczna  tych  łupków  wynosi  do  15  m.  a  spoczywają  one  na  Idlku- 
metrowej  grul)o.ści  kompleksie  piaskowców  dnibnoziarnijstYch.  ja- 
snycli,  brunatnt)  wietrzejących,  \Vystt^puj^4  tu  shidy  oleju  skalnego. 
za  którym  robiono  tu  przed  liUy  poszukiwania  szybami,  dziś  zu- 
pełnie zawalonymi  i  zarosłymi.  Kierunek  warstw  tych  fiijtskowców, 
podobnie  jak  i  łupków  menilitowych,  b-  6  pd.  28".  Pud  piasko- 
wcami układają  się  czerwone  iły  znacznej  miąższości,  a  poniżej 
występiijfi  gruboławicowe.  zlepicńcowate  piaskowce  ciężkowickie. 
Z  malemi  przerwami  w  odsłonit^n^iach  widat*  te  piaskowce  w  całej 
długości   [łotoku. 

Zwróciwszy  się  od  grzbietu   w   Buk<łwcu    drogą   wiodącą  kolo 
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poiiktu  tryang  463.  ku  Siekierczynie,  .s|M>tykrtiiiy    tu  najpierw  me- 
tłility,  których  okruchy  zalegają  ^Ujk  \v36^^<5rza,  następnie   czerwone 
iły,  a  diii ('j  ku  pn.  pia.skuwei' ci^^źkuwickie    Brak  wprawdzie  <KlkrV' 
wok  pray  drodze  fjrzbietein   prowtulzqcej.  lecz   widoczny   jest  WHzę- 
jdzie  biały,  żwirowaty  |»ia3ek.  pocbodzący    zr   zwietrzenia  tvc'h  pia- 
Ukiiwców.  W  jedneni  tylko  miejscu,  koln  zrudla  zwanet^^tj  tu  Zdro- 
wa Woda.    bijącego    z    tegoż    wlaenie    ciężko  w  iekie^r*   piaskow^ea, 
widnieje  ;jraba  ławica  zlepieńcowatego  piaskowca,  w  którvm   pr<''CE 
[  iikrąglyeL   ziarn  kwarou.  wielkości  gr<K"hu,  sż^  liczne  ziarna  skaltniia 
^i  ukrucliy   lupk<'iw  eblnrytowyeU. 

Gdzie  drojca  spada  ku   potokowi   w  Siekierczynie-  widać  tu  na 
'ht4.iku  wzgórza  czerwone  i   siwe  ily,  tworzące  Ui^uwiska.   a   w   sajnej 
I  Siekierczynie  występują  malownicze,  podi^łme  do  ci<^»źkowickicb  skały. 
W  miejscu,  gdzie  potok  płynący  ud  Hukowea  łączy  t*ię  w  Siekier- 
czynie z  niniejszym,  od  zachodu   [dynącym   pofokicnL   wida*'  jKjd  ła- 
wicą jiiaskowca   ci<;żkowickie^o  eieniniłbrunatne  łupki,    jKidobne    do 
ttyęli.  które  widzielis^tuy   w   Ciężkowicach   pt»d   szkc^łą.   Kierunek  ieh 
It  5'^  40'  pd.  40**-  Aź  do  młyna    w    Siekierczynie    widać    gdzienie- 
\gdme  wystające    z    p^d    <^lin    war^^twy    ciężk«>WK' kiego   piaskowca; 
I  odkrywek  jednak  le]jszvcb  brak   w  tr-j   podłużnej   «l<ilinie.    Jeśli   do 
tepj  punktu   dotrzemy   teraz   wzdłuż  ]n»toku,   plyną<'egit  odJ^ruśnika, 
i  ta  .-spłilykamy    pod    kompleksem     płviowatycli,    znany  cli     nam    ze 
I  Zborów ie   piaskowców,  menilitnwc  łu[jki    baciai^te.  bitumiczne,  barwy 
cieuinoezekoladowej,  z  żt^łtynii  nalotAu.i,  zawierające    w    r^wej   5<.pą- 
gowej   cz^ci  liczne,  cienkie,  czarne  roi^uwce.  Kierunek   icb  h.  6  |>d. 
20".  Pod   nimi   występują  niezbyt  ^rubr  piaskowce  twarde,  drobno- 
ziarniste, jasne,  a  j>od   nimi  zieb>ne   \  czerwone  łupki   twanle.   riiar- 
i  glowate;  kiei'unek  tu  lu  5  30  pd.  56.    Po    dużej    przerwie  w  odsło- 
nit^-ciach  sjmtykamy    piaskowce    zielonawe    lub  ciemno  zabarwione. 
pi*wierzchni    zbite,  wapniate^    z    Itcznymi    hiero;;lifaiui    i   żyhimi 
jytu,   bardzn   pogięte  warstwy,  któn^  <»kreślamy  zwykle. jak(ł 

warstwy   inoceramowe.     Poniżej    tyeb    fiok  lądów    apotykamy    znów 
:  ciężko  wiek  Je    piaskowce    zrazu    w    niezbyt    dobrych    odkrywkach, 
i  a  następnie  występujące  poniżej   przy  zakręcie  rzeki,    w    malowni- 
czych, do  ruin  podobjiycb.  skatach. 

Dotarłszy  w  ten  sposólł  do  |)utoku  [iłynącego  przez  Siekier- 
cisynę,  kt^jrys^my  płt(jrzed!MM  f>|iuścili,  i  {Hisuwajnc  się  dahj  wzdłuż 
niego,  nie  spostrzeżemy  żadnych  na  tej  przestrzł-ni  odkrywek. 
W  jedoyni  tylko  punkcie,  gdzie  droga  odchodząc  od  pott)ku  na 
prawo  podnosi  się  do  góry.  występują  znów  piaskowce  ciężkowickie 
depieucow^att-,  z  rozrzuconymi  wśrói)  zi.nrn  kwarcu  okrueliami  łup- 
ków  ebłorytowycli;  okaznj.j  one  kieruin'k  b    \)  pn.  20*', 

Dostaliśmy  się  w  ten  sposób  du  podłużnej  doliny   poUjku  Ką- 

iSnianki.  Jeżeli  przebyć  jt\  zechcemy  całą.  to  w  dolnej   czvsci  mamy 

r  %(inc»ti>wania  jedno  tylku  odsłunięcie    koło    tartaku    w  Bukowce, 
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gdzie  założono  lom  w  piaskowcu  ciężkowickim.  Jest.  on  tu  biały, 
o  lepiszczu  wapnistem  i  miejscami  wykształcony  jako  zlepieniec. 
kierunek  h.  5  pn.  20®.  Dalsza  dolina  aż  po  Jastrzębie  nie  przedsta- 
wia żadnego  interesu,  aluwia  i  grube  gliny  na  stokach  zakrywają 
wszędzie  głębsze  warstwy,  a  jodnostajność  drogi  uprzyjemnia  tylko 
widok  licznych,  malowniczych  skał.  ciągnących  się  na  występują- 
cym od  południowej  strony  grzbiecie  Dopiero  w  Jastrzębi  Górnej 
przed  dojazdem  do  wsi  i  kościoła  sterczą  przy  drodze  warstwy 
ciężkowickiego  piaskowca,  z  którego  wypłukany  żwirowaty  piasek 
zaściela  tu  pochyłą  drogę. 

Przy  młynie  około  punktu  tryang.  319  spotykamy  wapniste 
łupki  menilitowe,  cienko  się  rozpadające,  z  żółtymi  nalotami  i  nie- 
rzadkiemi  łuskami  ryb.  Występują  one  naprzemian  z  piaskowcami 
jasnymi,  sypkimi,  niekiedy  od  rozrzuconych  ziarn  glaukonitu  zie- 
lonawo  zabarwionymi,  w  których  dostrzedz  można  okruchy  skorup 
małż  i  innych  nieoznaczalnych  organizmów.  Kierunek  ich  h.  8 — 9 
pn.  56«. 

Po  drodze  ku  grzbietowi  Zbęk  widać  wszędzie  bielejące  okru- 
chy tych  łupków  i  jasnobrunatnych  rogowców.  Po  północnej  stro- 
nie grzbietu  występują  zrazu  szare,  ziarniste,  zlepieńcowate  piasko- 
wce, a  następnie  czerwono  iły  na  znaczniejszej  przestrzeni.  Dopiero 
zjeżdżając  na  dół  do  potoku  Słone,  powyżej  punktu  tryang.  252, 
spotykamy  teren  moczarowaty;  wszędzie  wyglądają  siwe  iły,  a  wśród 
nich  zielonawe,  pełne  żył  kalcytu  piaskowce  zbito,  z  licznymi  hie- 
roglifami, posiadające  wszystkie  cechy  warstw  inoeeramowych. 
W  dalszej  części  spotykamy  tylko  nadzwyczaj  grubo,  piaszczyste 
gliny,  zalegające  stoki  wzgórz. 

Gliny  te  zalegają  tu  na  znacznej  przestrzeni  lekko  pagórko- 
watej okolicy,  jaka  się  ciągnie  przez  Brzozową,  Siemiechów  aż  do 
Gromnika.  Stoki  tu  wszędzie  łagodne,  wierzchowiny  pagórków  za- 
okrąglone, zarosłe,  a  w  wyrwach  widoczna  jedynie  żółta,  miejscami 
piaszczysta  i  sypka,  gdzieindziej  więcej  zbita  glina.  Przy  drodze 
przez  Siemiechów  do  Gromnika  nie  widać  żadnych  odkrywek,  toż 
samo  przy  drodze  przez  Brzozową;  i  chcąc  poznać  układ  warstw 
z  tej  strony,  musimy  się  udać  jednym  ze  spływających  od  południa 
potoków.  Najgłębiej  w  grzbiet  wdziera  się  tu  potok  Kamienica, 
spływający  z  Suchej  Góry.  Zrazu  i  tu  tylko  gliny  widoczne,  co- 
kolwiek dalej  jednak  przy  grupie  domów  cokolwiek  odsuniętych 
spotykamy  głębsze  warstwy.  Są  to  szare,  ziarniste,  piaszczyste  iły, 
kruche  i  jasne  po  wyschnięciu,  gdy  mokre,  okazujące  siwy  odcień. 
Jest  to  miocen.  zalegający  tu  w  górę  potoku  znaczniejszą  przestrzeń. 
Spotykano  tu  ślady  węgla  brunatnego  i  rozpoczęto  nawet  przed 
laty  poszukiwania  zapomocą  sztolni,  jednakowoż  bez  rezultatu,  któ- 
ryby opłacił  poszukiwania. 

Posuwając  się  w  górę  potoku,    widzimy    wszędzie    brzegi   za- 
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płjkryte 


1  tylko    jtrzy   naglejszych    zakrętach    wynty- 


pują  w  korycie  widziane  jui  poprzednio  ih.  Dopiero  o  kilkaser 
metrów  powyżej  nutratianiy  na  Ktarsze  warstwy.  Potok  tworzy  tu 
wodospad,  spadając  z  3  iiietrów  wysoki^śei  w  basen  wyżłobiony 
w  zlepieńcu  złożonym  z  okrucbów  wapiennych.  Jest  to  potężna,  bo 
do  5  ra  widocznej  miąższości  ł>kaziijąc4U  ławica  zlepieńca  białego 
od  rozry.uconych  w  nim  okrueliów  wa[>ienia.  Okruł*hy  te  od  ziarn 
)bnych  do  wielkości  jaja  kurzego  pocbculzą  z  bialeg^o,  zbitego 
Menia*  podobnego  zupełnie  do  wapieni  straniberskicli.  Ponad  14 
ławicą  fKjtok  płynie  sp<jkojnie,  brzeg  tu  znów  zamsły  i  zaleziony 
gliim  nie  przedstawia  żadnych  odsłonit^^ć.  Dopiero  w  wyższej  jego 
czyści  spotykamy  wśród  siwych  i  czerwonawych  ł u [>kó w  piaf^kowce 
twarde,  zbite,  wapniste,  zieh^nr  na  powierzchni,  pełne  żył  kaleytu 
i  hieroglifów,  —  warstwy  inoceramiiwe  Występuje  tu  wśród  nich. 
żelazisty  sferosyderyt  w  płaskich  liułacb .  który  nawet  zapomocą 
sztolni  wydobywano  i  którego  duża  hałda  leży  przy  wejściu  do 
zasypanej  sztolni.  Po  zwietrz(»niu  nabrał  on  krwawoczerwonawej 
barwy.  Po  seryi  grubszy r^h  warstw  twardego ►.  zianii.siego  [jjasko- 
wca  dochodzimy  wreszcie  pod  grzbietem  do  grubv('h  ławic  zlopień- 
cowatego  piaskowca  ciężkowickiego. 

Droga  od  Brzozowej  do  Grfimnika  nir  przedstawia  żadnych 
odslonicd  Pod  grubemi' glinami  dylnwialnemi  i  aluwium  przv[>nszczać 
należy  mlocen  na  cjiłyin  obszarze  między  Siernieebowem  a  Brzozową, 
ciągnący  ai^^  może  aż  po  Gromnik  Cała  ta  [jrzestrzeń  przerlstawia 
teren  lekko  pagórkowaty,  duż"  niższy  od  otaczających  go  z  pół- 
nt»cy  i  południa  wyniuslohci,  a  obniżający  się  i  rozszei^ający  ku 
dolinie  Dunajca.  Byłoby  to  jt-dno  z  rozgałęzień  gł«^boko  wgląb 
Karpat  sięgaj ąe«^go,  dzisiejszą  <lolin.'t  Ihinajea  l)iegn4C»*go,  mioceń- 
jakiego  fjordu. 


PrzestrzcMi  na  puliitliiie  od  pasiiiii   Hr/.anka-Liwocz 
ad   Białej  [Mł   Wislcike, 


^  Posuwając  się  na  wschód    od  doliny  Białej,   zauwaiyd  można 

odmienny  cokolwiek  charakter  okolicy.  Większe  potoki  przebiegają 

Ilu  przeważnie  w  kierunku  pasm,  tworząc  doliny  podłużne,  o  sto- 
kach fK)łogich.  pokrytych  wszędzie  grnbemi  warstwami  glin.  i  rza* 
dko  tylko  napotyka  się  lepsze  naturalne  odkrywki. 
Posuwając  się  drogą  ud  Ciężkowie  ku  Staszkówce,  widai 
zrazu  wszędzie  pinskf*wce  cił.-żkowickie.  Koło  Opacia  dopiero  wi- 
dzimy w  rowach  przydrożnycli  wychodnie  łupków  nienilitowych, 
cokolwiek  wapnistych.  czekoladowej  barwy,  rozsypujących  się  li- 
j^  ściasto. 

H  Droga  od  Staszkówki  ku   Turzy   prnwa<lzi  grzbietami,    odkry- 

~   wek  lepszych  tu  brak.  gdzie niegt Izie  tvlk*j  przy  drodze  sterczą  pia- 
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iikow^ł*  ś/aruiiiehipsknwf.  ziarni.ste,  hitwo  wietrisei^iee.  uioione  v 
grubvch  wartitwHch  i  okazu jąt*e  sknrufKJwatJł  struktur*;.  Kierunel 
icli  h.  5  X  pijcliytem  [Hjludninwym.  Minąwszy  Tur/y  spt>tvkaitiv 
nit!dalt'k«»  za  wsią  wjtrstwy  iia^n i  litowe.  Lsmi  nitnłfłudal  «lrygi  p>łii- 
źooy,  a  «1nstiirczaJ4Cv  mntc'ry:iłu  (Im  sziitruwania  drug,  zalożnny  jrst 
w  lupkach  wapnistych*  jasnuczekuladuwej  barwy  na  świeżym  prze- 
łamie, które  pu  zwietrzeniu  bieleją,  ukiizując  niebie^łkawy  odcień. 
W.^ród  łupków  występują  jasiniłłrunatne  rogf>wce  w  niezbyt  ;L(rii- 
byeb  warstwach.  Kierunek  puklad<nv  b.  8  p«K  60*^.  Obok  cz^styełi 
łusek  rvbieh  s[)otyka  sit^^  tu  nierzadkr)  i  ezi.^śei  szkieletu  rybiego, 
jak  OŚCI.  pokrywy  skrzelowt^  lub  prumieiiie  pletwowe. 

Te  same  łupki  3|»otykamy    r«jwnież    w    Sietniey;    w    niiejsru^ 
gdzie  kuło  tij^ury  odehndzi  drn;::a  tui  południe,    widnieje    w  potoku 
dobre  oddłonie;c*ie.  6i{  tu   lupki   litściaate,    bituuiiczne.    z  źółtyini  na- 
lotami, tudzież  eienrine,  niezbyt    ^rube     nM^nwee;    niii^dzy    warstw^\r 
łupków   wtnicają  sh^  niezbyt   j^nibe    piasknwee.    jasne,    dn^bnoziar- 
niste.  n  złożeniu  c  u  kro  watem;  kierunek  i  eh   lu   10  pd.  M^.  Stąd  ku 
Ro ze nb arkowi  dro;^a  idzie    wśr«>(l   wiejskieb    zabudowań    i    dopiero-™ 
koło  kościoła   w  Rozenharku   wirlziinv    w  łożysku    rzeki    piaskuVTeerB 
szaroniebie:skfiwe.  falistt\  łatwo   si*^-    rozh*vpnp|ep,    w    do^t*    ;j^rubveb 
warstwach   ułożone,  ttż  same.  którewmy   [min-zednio  kuło  Turz\    wi- 
dzieli. W  Racławieaeh.    na    wschodnim    końcu    wsi    zaczynają    sięA 
ukazywać  gruboziarniste  piaskowce,   wszędzie  tu  jednak  silnie  zwie*" 
trzałe.  Lc|)iej   odkryte  są  one  w*  Binnrowej   |>oniżpj   kościoła:    Brdzie 
dro^a    dtł  Siepietnicv  podnosi  się  w  ^órę,    oddalając    srę    od   rzeki,^ 
wystvpują  grula*  wjirstwy   |jiaskowca   grub«Jziarnistcgo.    nie    różnią*™ 
cegtt  się  wcale  od  typowe^^o  ciężku^Yickie^^u  piat^kowe^L   o  kierunku 
h.  6  pn.   15<*.  Na  drodze  prowadzącej  grzbietem   do  Sietniey    wńdad  ^ 
tylku  micjseami   wychodnie    piaskowców    szaronicbieskawycb.    drinki 
bnoziiirnistyeh,    obfitych    w     mikę.    biegnąc yeli    h.    8    f<d.    30 — 10^. 
Posuwając  się  od   Siepictnicy  drogą   ku   Szerzynom,    wzdłuż    doliny 
Olszy  liki.  spotyka*  my  zaraz  w  Ltsówku    piaskowce  podobne  do  pt>- 
przednio  fipisanych.  obfitujące    w   mikę,    z    skorupo  watą    strukturą^.^ 
w  warstwach  do  80  cm.  grubych   ułożone  w  kierunku  h    8  pd.  20«..™ 
Wyntępuja  one   przy   drcjdze   w  kilku    punktach,    w  niezliyt  jetlnnk 
wyraźnych  ndkrywkach.    Ostatnią    odkrywkę    spoty kłtmy    kolo   łnl- 
warku  Ryczjik.  gdzie   w  szkarpie    |>rzydrożnej     widnieją    też    same 
piaskowce,  mcx*no   jcłlnakże  zwietrzałe;  kierunek  ich  tutaj    h,    7'^0^ 

Ud  tego  punktu  aż  pi>  01  piny  nie  na  potyka  uiy  żadnych  od- 
krywek w  tej  dolinie,  Aluwia  wy[)etniają  ją  w  miejscach,  gdzie  się 
rozszerza,  a  zresztą  grube  gliny  ze  zwietrzenia  [tiaskowcu  w  po  wstałem 
pokrywaj^!   wszędzie  łagodne  stoki. 

W  l>ł pinach,  poniżej  kościoła,    gdzie    iłd  gościńca  odbiega  n, 
pd,  droga  wiodąca  do   Binaruwej.  widnieją   przy  drodze  ezota  cień- 


1 


—     29 


» 
^ 


kowarsitwuwaiiych.  niebieskawych  | daszku wcuw.  %  Akorupowłit/i  stru- 
krur^^  praedzielont-  przez  popipljittłftZLtre  łupki  ilasta;  kirninpk  irli 
k  7  40  ptl  45°. 

Dalszr  udsłoniroiii  widae  ilo|uern  w  (Hszvn?*«'h,  Poniżej  kii- 
śi'4<*ła  wycliłidzji  przy  drodze  w  kilku  punktaeh  bartlzo  zwietrzałe, 
^zare.  ziarniste  piaskuwce*  do4§e  ribłite  w  mikę.  <►  wapni»to  ilastem 
lepiszczu.  Okazują  noe  najpieru^  kierunek  h.  10  pn,  25^  powyżej 
kfjseiija.  około  tigiiry  stojącej  przy  drudze,  widae  na  prze^^trzeni 
kilku  metrów  stere/.ące  zwietrzałe  ławy  tecfoż  pia^kowea  «»  kie- 
runku b.  7  20  pd,  50",  Na  zwietrzałej  pjwierzcłmi  znalazły  się  tu 
iiuniulity  ubnk  drobnych  okruchów  skorupy  JmtrcramHs,  Nuniulity 
U%  mające  fio wierzch ni<^'  mocno  skorrodowaną,  mo^^ły  być  oznaczone 
tylko  w  iśzlifaeh.  Przekroje  ich  od]Km^iadają  w  zupełności  ^;łtun- 
kfiwi  Nummulites  RounUi  d 'A rchJ  wskazują  na  j^óro<^>eiiC(^ński  wiek 
tych  pokładów. 

Powyżej  te^-ii  jiirnktu  brak  znów  zupełny  odkrywek:  flopien* 
pcicl  aamym  działem  otłgraniczająeym  dolinę  Ołszynki  od  doliny 
Rostów  ki.  widae  rozłożone  na  znaczniejszej  przestrzeni  czerwone 
iły.  wyzieraj ąee  wszędzie  na  stokach  wztjórza.  zwłaszeza  od  8tr<jny 
doliny  Rost<'»wki-  l*oniźej  kośeir>ła  w  Jodłówce  napotykamy  pod 
tymi  czerwonymi  iłami  piaskowce  szare,  ziiirniste.  n  wapnistem 
lepiszczu,  w  warstwach  do  1  m  ,«rrubych.  Miedzy  nimi  zwrat^a 
tiwa^c  warstvya  nadzwyczaj  zwięzłego  piaskowca*  większy  opór 
stawiająca  działaniu ru  atmosfery  i  wygterezająea  ponad  inne  w  po- 
Btacn  kulistych  wypukleń.  Jeiłt  ona  rui  1'20  ni  ^ruba  i  ukazuje  na 
fmwierzchni  stitsunkowo  wiele  szczątków  onj^anieznYrh,  zwłaszcza 
bryozfjM>w,  tudzież  korali,  piaskowiec  jednak  jest  zbyt  twardy,  żeby 
skamieliny  te,  zresztą  kruche,  wydobyć  zeń  można  l>ez  uszkodzenia. 
Kierunek  w  tern  miejscu  h,  1  20  w.  70**. 

Cośkolwiek  poniżej,  owdzie  gościniec  pi-zeehodzi  z  prawe^ro 
bnŁegu  rzeki  na  lewy,  znajduje  się  bjm  w  grubym,  masowym  pia- 
skowcu ^gruboziarnistym,  kruchym,  wietrzejącym  latwo  na  biały 
Żwirowaty  piasek.  .Jest  tu  piaskowiec  eiężkowtcki.  Występuje  łin 
fKltąd  wyłącznie  przy  drodze  w  nierzadkich  odkrywkach,  niezbyt 
jednak  wyraźnych.  I)Mpipro  ubok  miejsca,  *^dzie  poniżej  przydro* 
źnej  kapli<-zki  nicdy  potuczek  wpada  z  lewe<i;«>  brzegu  do  Rot^tówki. 
znajduje  się  większy  łom.  Piaskowiec  ciężkowicki  udslonięty  tu 
je«t  w  potęincj  czterometrowej  ławicy.  Jasny,  równo-  i  drobnoziar- 
nisty^ jest  on  tu  eksploatowany  na  cios.  W^ród  trrubycb  warstw 
piaskowca  leżą  ciemne.  stal(łwuszare  lupki,  w  cienkich  parueenty- 
uuitrowych  warstwach  h,  7'40  pd.  40^.  Poniżej  te^o  łomu  widać 
[iiaskowce  te  w  kilku  niebardzo  jednak  wybitnych  odkrywkach, 
w  najbliższej  okazują  one  kierunek  b.  8  pn.  80<*.  Poniżej  widnieją 
cieńsze  już  warstwy  tychże  piaskowców,  posiadające  na  spodniej 
stronie  warstw  niekiedy  grube,  lino  watę  hieroglify.  Na  granicy  Lu- 
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baszowej  widać  znów  grabsze  warstwy  tych  piaskowców,  zawiera- 
jących tu  niekiedy  grubsze  łuski  miki.  Biegną  one  h.  7'4Ó  pd.  70®. 
Zbliżając  się  do  dfJiny  Białej,  napotykamy  czerwone  ily  dość  sil- 
nie rozwinięte.  p4»d  nimi  zaś  warstwy  łupków  ciemny cŁ  ilastych, 
z  ogromną  ilością  rozrzuconej  miki.  a  wśn-id  nich  cienkie  warstwy 
zbitych  piaskowców. 

Przy  samym  końcu  gościńca  u  mostu  na  Białej  istnieje  da- 
wniejszy, w  części  zarosły  już  łom  w  ciężki »wickich  piaskowcach. 
Są  one  tu  drobnoziarniste.  ułożc»ne  w  grubych  ławicach,  naprze- 
mian  z  piaszczystymi  łupkami,  obtitującymi  w  roztarte  szczątki  ro- 
ślinne i  żelaziste  konkrecye;  kierunek  ich  h.  6  pd.  50^ 

Przebiegnijmy  teraz  tę  przestrzeń  w  kierunku  poprzecznym 
od  Turzy  do  Jodłówki. 

Idąc  z  Ciężkowic  do  Turzy,  doliną  potoku  Ostrusza.  zoba- 
czymy w  tejże  dolinie  około  p.  tr.  257.  wspaniałe  skały  i  zwaliska 
cięźkowńckiego  piaskowca,  występujące  tu  daleko  charakterystycz- 
niej i  majestatyczniej  niż  w  Skale  pod  Ciężkowicami.  Powyżejko- 
ściola  i  szkoły  wychodzą  z  pod  tych  piaskowców  czerwone  i  siwe 
iły,  a  wśród  nich  piaskowce  cienkie,  zbite,  riemne,  brunatno  nale- 
ciale.  pi>dobne  zupełnie  do  występujących  w  Ciężkowicach  j)od 
Skałą.  Kierunek  icli  tutaj  h.  4.  pd.  40.  Wyżej  brak  odkrywek; 
stoki  pokryte  sjj  glinami  parametrowej  grubości.  Zjeżdżając  z  Tu- 
rzy ku  pn.  potokiem  turzauskim,  widzimy  j>xi  grzbietem  (obok  ko- 
ścioła w  Turzy  piaskowce  cienkowarstwowane,  skoru|x>wate.  z  wkład- 
kami szarych,  marirlowych  łupków,  h.  7  |)d.  60^.  Pod  nimi  leżą 
łupki  meiiilitowe,  jak  to  wskazują  widoczne  przy  dn>dze  ułamki 
rogowców  i  okruchy  biało  wietrzejących  wapnistych  łupków.  Prze- 
biegu warstw  nie  widać  jednak  nigdzie  w  bli/kości.  PikI  menilitami 
występuj**  cięźkowicki  piaskowiec:  zdradza  gi>  grubv  żwirowaty 
piasek  zalegający  drogę,  a  ^Klsłonięty  on  jest  w  jednym  tylko  punk- 
cie, kolo  ostatnii^go  krzyża  przed  zalcręteni  drogi.  Piaskowe**  te  są 
tu  zlepieńcowaie.  kruche,  jasne  i  wietrzeją  latw»»  na  białv.  kwar- 
cowy j)iasek;  kierunku  ich  i  upadu  nir  znae. 

W  Rzepienniku  Biskupim  poniżej  kościoła  widzimy  już  pia- 
skowce cienk-warstwowane.  skorupowate,  szare,  drobnoziarniste,  za- 
wierające nifkifdy  sznurkowate  hieroglify,  z  jasnenń  wkładkami 
marglowatych  lupk/»w.  «>  kierunku  h.   5  pd.  80". 

Dochodząc  do  tego  punktu  z  Ciężkiiwie  wprost  gościiieem, 
poruszamy  siij  p(»ezątkowo  w  obrąbie  eiężkowickiego  piaskowca, 
widocznego  w  gruinch  ławicach,  w  punkcie,  gilzie  droga  j)oniżej 
p.  tr.  257  jMjsuwa  si^  w  g/^ro,  a  dalej  wzrlłuż  gościńca  jK)znać 
go  łatwo  po  grubym,  żwirowatym  piasku,  jaki  tu  wszędzii*  wysty- 
puje.  Kolo  p.  tr.  376  występują  na  powierzchnię  lupki  menilit<>we. 
wapniste.  jasno  czekoladowe,  biało  wietrzejące,  z  jasnobrunatnymi 
rogowcami,  zdradzające  się  na  dużej  przestrzeni  rozrzuconymi  ułam- 
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k1  nJ,    b<*  iiloit^ni 


warstw 
widzimy    tu  pod 


kami  łupków  i  rogowców,  leiącyeh  i 

nigdzie  nie  widać.  Zjeżdżając  ku  Rzepiennikowi. 

nimi    znów   drobnoziarniste,    skorupowate    piaskowce,    bie<^nąc.e    tu 

li.  S  pd    BO^.  a  u  jśtóp   wzgórza  h.  6  pn,  20*^. 

Posuwając  się  od  Rzepiennika  Bis^kupiego  ku  Judlówce.  spo- 
tykjŁttiy  około  folwarku  Kołkówka  mar^dowate,  jasne  lu{>ki,  a  na 
tych  uloAone  iupki  menilitowe,  liiściasta  ciemnoczekoladowe,  z  żół- 
tymi nalotami,  biegną<*.e  w  kierunku  h.  8  i  prostopadle  stojące, 
wyżej  nich  ezerwoue  i  zielone  iły  z  wtrąceniami  zielunawych  pia- 
akowc/»w  z  drobnymi  hieroglifami,  a  nu  grzbiecie  piaskowce  ziar- 
niste^ w  warstwach  do  1  m  grubych^  niebieska woazari:-  i  zawiera* 
jące  obficie  rozrzucone  łuski  miki.  Zjeżdżając  z  grzbietu  ku  Jo- 
dłówce.  napotykamy  wsz<^*dzie  grube  gliny,  produkt  zwietrzenia 
lyidiże  piaski >we^j w.  Pod  Jodłową  piaskowce  przybierają  eh^irakter 
wybitni«:;j  skorupowaty.  a  pud  nimi  wychudzą  ezerwone  i  siwe  iły, 
zawierając**  tu  znów  zielonaw**,  twarde  piaskow(*e  z  sznurkowatymi 
hiiToglifamr, 

Dalszą  czł^śe  drogi  opisaliśmy  już  |K>przednio. 
Dolina  |XJtuku  rzepiennickiego.    w    dół    od  Rzepiennika  mało 
przedatawia  interesu,  W  całej   tej  dluguści     niema    żadnych  odkry- 
wek i  dtjpiero  przy  samym  jej  końcu  widać    w    Rzepienniku  Mar- 
id&z4*W!4kini  przed  ostalnim  mostkiem  niebieskawogzare,  niezbyt  grube 
Ipiaskuwcc,  obfitujące  w   mikę,  a  mirdzy  piaskowcami  wkładki  mar- 
Iglowatego*  szarego  iłu;   kierunek    ich  h.  7   pd,  65*^,     Punktu,  gdzie 
Iw  Rzepii-nniku  iStrzyżowskim  miał  występować    bursztyn,  nie  zdo- 
Iłabjimy  odszukać.     Poszukiwania    za    naftą  w  tejże  wsi   przed  laty 
obione  nie  doprowadziły  do  rezultatu, 

pozostaje  nam  jeszc^^e  wypowiedzieć  par^-  uwag  o  wt^chodniej 
kończynie  tego  pasu  aż  po  dolinę  Wisłoki,  Całą  tę  przestrzeń  zale- 
gają piaskowce  t^korupowe,  rzadko  jednak  widoczne  w  odkrywkach, 
pokryte  na  łagodny tdi  tu  wszędzie  stokach  itardzo  grubemi  gli- 
aami.  \V/dłuź  drogi,  która  od  Jasła  pn)%vadzi  grzbietem  prz(»z  Opa- 
tie do  Bączali^  widać  kilkakrotnie  wychodne  tychże  pia^^kowcow 
rowach  przydrożnych.  Między  Bączalą  Górną  a  Zerwaucem  wy- 
ipuje  Wrifód  nich  niezbyt  gruby  poziom  piai^kowców.  bardzo  dro* 
bnoziarnintych.  li»ciai^to  się  rozpadających,  z  rdzawymi  nalotauu, 
wyglądzie  bardzo  podobuvm  do  niektórycli  typów  łupków  mt^ni- 
litowych.  Warstwy  te  biegną  h.  &20  pd.  ló**,  W  liączali  Dolnej 
Lipnicy  w  piaskowcach  śiikorufK)wych  występują  wyraźnie  ślady 
oleju  skalnego.  Wiercenia,  jakie  i  w  Lipnicy  i  w  Bączali  Dolnej 
Łyniono.  nie  osir^nęły  jerlnak  większej  głębokości  nad  kilkadzie- 
siąt metrów  i  nie  dały  rezultatu,  Na  pd.  od  Bączidi.  w  drodze  ku 
'5kolys2yno\^i  około  p,  tr.  305  występuje  wazki  paji  łuf>kóvv  meni- 
litowych,  Bą  one  tu  liściaste,  jasnoczekoladowe,  cit»nkowarstwowane 
'^naprzemian  z  wązkiemi  warstewkami  drobnoziarnistych  piaskowców; 
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nie  rzadkie  w  nich  szczątki    ryb.    a  biegną  one  h.  8.    z  łagodnym 
20*  połndniowym  upadem. 

Dalsze  części  ku  pd.  leżą  już  poza  obrębem  niniejszych  map. 

Pasmo  Krzanka-Liwocz. 

Drogą  od  Kozłówki  do  Siedlisk  okrążyliśmy  pasmo  to  od 
strony  zachodniej,  gdzie  kończy  ono  swój  bieg  przy  dolinie  Białej, 
i  widzieliśmy,  że  na  tej  przestrzeni  występuje  w  niem  tylko  cięź- 
kowicki  piaskowiec. 

Przebiegnijmy  je  teraz  w  poprzek  od  Jodłówki  przez  grzbiet 
Brzanka  do  Ryglic. 

Posuwając  się  od  kapliczki  koło  p.  tr.  388  drogą  prowadzącą 
ku  grzbietowi  Brzanka,  widzimy  zrazu  wychodne  piaskowców  cien- 
kowarstwowanych,  twardych,  drobnoziarnistych,  o  skorupowatej 
strukturze  i  dopiero  cokolwiek  wyżej,  około  chałup,  które  stoją  tu 
obok  drogi,  spotykamy  grubsze  warstwy  piaskowców,  jasnych,  ziar- 
nistych, miejscami  zlepieńcowatych,  rozsypujących  się  łatwo,  na 
żwirowaty  niekiedy  piasek.  Piaskowce  te  trwają  aż  prawie  pod  sam 
grzbiet;  tu  dopiero  widnieją  spoczywające  na  nich  pokłady  od- 
mienno. Są  to  cienko warstwowane,  twarde,  szare  lub  ciemne  pia- 
skowce, z  wtrąceniami  zielonawego.  marglowatego  iłu,  niewyraźnie 
jednak  odsłonięte,  bo  widać  tu  tylko  gdzieniegdzie  ich  wychodne 
w  rowach  przydrożnych.  Po  północnej  stronie  grzbietu  Brzanka, 
gdzie  droga  na  dużej  przestrzeni  prowadzi  lasem,  odkrywek  niema 
zupełnie,  i  dopiero  poniżej  grzbietu  występuje  miejscami  w  rowach 
żwirowaty  piasek,  świadczący  o  obecności  i  tu  ciężko wickiego  pia- 
skowca. Dopiero  koło  kapliczki  i  krzyża,  stojących  przy  drodze, 
widnieją  wychodne  szarych,  mikowatych.  skorupowych  piaskowców, 
które  zresztą  wnet  zanikają  pod  grubemi  warstwami  glinv. 

Przecinając  to  j)asmo  dalej  na  wschód  wzdłuż  gościńca  z  Jo- 
nin  do  Szerzyn,  a  pilnując  się  tylko  gościńca,  nie  wiele  znajdziemy 
odkrywek,  mogących  nam  rozjaśnić  budowę  tego  pasma,  i  musimy 
się  uciec  do  pójścia  korytem  potoku  biegnącego  od  grzbietu  do 
Kowalów. 

Niedaleko  od  ujścia  potoku  spotykamy  w  jego  korycie  znane 
nam  już  skorupowate  piaskowce,  w  warstwach  20 — 30  cm  gru- 
bych, z  wkładkami  stało wo-szarvch,  ilastych  łupków;  biegną  one 
w  kierunku  h.  6,  tworząc  kilka  leKkich  siodeł;  w  największem  z  nich 
skrzydło  p<Słnocne  ma  pochył  łagodny  pn.  15®.  południowe  zaś  jest 
stromsze  z  nachyleniem  48®.  Idąc  ku  stropowi,  widzimy  coraz 
grubsze,  do  1-50  m  dochodzące  warstwy  drobnoziarnistego,  szarego 
piaskowca;  ostatnia  taka  gruba  ława  przebiega  w  kierunku  h.  6 
pd.  80,  a  na  niej  układają  się  cieńsze,  podobne  do  poprzednich, 
skorupowate  piaskowce. 
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Po  pewnej  przerwie  w  oclkrywkarh  spostrzegamy  nierhileko 
pj»ca.  ^zie  mały  strumyk  dupły  wa  z  prawego  brzegu,  łupki  ine» 
lituwe.  Nie  występują  one  tu  w  wyraźnej  odkrywce,  ale  stuk  8ze- 
rnkiej  w  tein  miejscu  dolinki  pokryty  jest  drubnymi  niani kaaii 
liściasto  rozpadających  si«^.  wapipnnyfh  łupk<5w.  jasnoczekoladuwej 
barwy. 

Kilkaset  kroków  płtwyżej  na|M>tykainy  jrrubityjariiiste.  eziT- 
woaawo  wietrzejące  piaskowce,  mające  \vf«/elkie  eeehy  piaskowca 
cięikowickie^o.  biefcnące  w  kierunku  li,  H  pn.  12^  ;i  w  nieii  xało- 
źł^ny  niewielki  łom.  Piaskowce  te  widnieje  na  dużej  przestrzeni, 
[irzegrodzuue  wkładkami  ciernDopopielatyeb  pia8v:czystych  łupków. 
miąższości  ztnieunej,  pr/.ecit^*tnie  jednak  dose  znacznej,  w  jednym 
punkcie  do  3  m  dochodzącej.    'j:dzie  przybieraj.'^   barw<^*  prawie  zu- 

SeJnie  ciemną,  a  wietrzejąc,  za  I  ii  tują  rdzawo  Inb  źóltnwo.  Ci>kolwiek 
alej  spiityk.iiny  wśród  tyeb  piaskowców  warstwę  czarne*jro.  pia- 
szczystegn  łupku  pełnego  otoczaków  wielkością  docłiodzących  jaja 
kurzego,  a  dalej  znów^  cjrub^tziarinste  piasku wee  szare,  stromo  uło- 
żone, biegnące  li.  6  jłd.  80". 

Mniej  więcej  na  wysokusei  kurczmy  zwanej  Wintrówką  po- 
czynają mir  ukazywać  zielonawe  marglowate  łnpki.  zrazu  w  war- 
stirueh  nie  grubych,  ku  stropowi  jetlnak  przvbił  rajijeych  na  miąż- 
szości, składają  siy  one  z  licznych.  parucent\  nietmwYcb  war^^lewek 
łupku,  na  powierzchni  warstw  zwykle  cjemno  zabarwionego.  Wy- 
dt^'pują  wśród  nich  wtrącenia  piasKowców  na  6—10  cm  grubych. 
twardych,  zbitych,  piłsiadających  na  [)ow"ierzcUni  nierzadko  śfadv 
organizmów,  głównie  ł)ryozoiL  drobne  okruchy  r^korup  inoceramów, 
a  j)rzedewszystkiem  orbitoidy  z  gatunku  (hfntoides  Ausiłi4}ea  RsL^ 
2iiaiiego  z  ołigoeeriti   Moraw. 

Ku  stropowi  łupki  marglowe  2bów  tracą  na  miąźsziiści.  [>o- 
jawiają  się  grubsze  piaskłtwce  tego  samegtj  typu.  biegnące  tu  h.  7 
pd,  ]W^  Spnrzywają  na  nich  łu|łki  zielone,  niiejscanii  czerwłłnawo 
w  I  {ce  z  daleka  wejrzenie  czerwnnveh    iłów;  z  bliskjj 

ok        M  ik.    że  tydko  zewnł^trzna  nad  wietrzała  skonipfi  za- 

latuje czerwono,  świeży  przełam  natomiast  je»t  cienmozielouy.  War- 
stwy U%  wydzielone  na  tnapie  jako  warstwy  orbitoidow^e.  ciągną  się 
pod  ."*am  grzbiet;  w  najwyższej  w^idocznej  odkrywce  mają  one  kie- 
runek  h.  łł  pd.  35". 

Pcłłudniowa  strona  grzbietu  mniej   posiałla  odkrywek:   wzdłuż 
gościńca  zjeźłl>>i*jąc.    napotyka  ai^  miejscami    wychodnie    twardych 
likowców   wśród  zielonawych  ilastych  łupków;  niewątpliwie  war- 
rv.  któreśmy  już  po  północnej  stronie  poznali. 

Od  p.  tr,  350  niema  już  wzdłuż  gościńca  żadnych  odkrywek 
i  tylko  wzdłuż  drogi  boeznej,  prowrKlzącej  na  Rudnik  do  Olpin, 
można  zebrać  niej;ikie  wskazówki.  Zjeżdżając  tą  drogą  na  dół  ku 
polakowi,    w*idziray   wszędzie    w^ychodnie    gruboziarnistych  jasnych 

Ali*«  gwloKir^^uy.  Z*imyl  XIV.  H 
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|uaskł.*wcow.  tw.-rŁ»|i.*vch  tu  nawet  malownicze  skały,  jak  typowy 
cicik»»wicki  pia:>k.' viei-  Przy  samym  zjeździe  w  szeroką  dolinkę 
wid^o.  że  ifż-t  tu  ono  jK)ziomo.  Gdzie  droga  podnosić  się  znów  za- 
czyna ku  Rudnikowi,  widać-  w  stromem  zboczu  wzgórza  czerwone 
ily  na  rv>zloirłei  prze>trzi*ni.  na  «:rzbieeie  zaś  Rudnik  wapniste.  ja- 
snokawowe menility  z  r-jTowcAmi.  biegnąee  w  kierunku  h.  H  pd. 
3ó».  Zjeidżająe  ku  Ułpinom.  spotykamy  na  menilitach  tych  leżące 
zn.^ue  nam  niebieskawe,  twarde,  skorupi^waie  piaskowce.  kt4^reśiny 
już  |K*pr2e<lni«»  w  Olpinach  widzieli. 

Prrebieirnijmy  jeszcze  raz  u»  pasm<»  wzdiui  drogi  z  Szerzyn 
na  Sarvsz.  Czennną.  Dembową  do  Jodłowej.  Pierwsze  ixisłonięcia 
napi.»tvkamv  w  Sanrszu  Pt»niżłM  dworu.  kiJo  tigury  wid:ie  w  stro- 
mym stoku  wz:;ór/a  sŁire.  ilaste  łupki,  obtitujące  w  mikę.  z  cien- 
k.i-mi  warstwami  dn-bnoziamistych  piaskowców:  uderza  tu  prze- 
dewszvstkiem  występ. iwiuiie  licznych  drobnych  ułamków  egzritycz- 
nych  skaL  irranitów.  i:nejs»;iw.  kwarcyt/>w.  leżących  pomiędzy  ob- 
sawAiącYini  się  z  iTÓry  ułamkami  łupków.  Powyżej  dw^ru.  p«:i  lewym 
i  rir-i::;  i^  t^ku  r.ap^łtykamv  lupki  menilit'>we.  wapniste,  rjjzpadające 
się  'V  '.^eakie  Maszki.  bar. w  kaw  'wej.  z  ••btitvmi  ż'.>ltymi  nalotami 
:  z  wTr^cci.iam:  cienkiclu  wstcirowatych  r  •:r^'Wiv5w.  ^y stępują  tu 
icikżr  ".erz^i  ik  '  iv^m:ędzy  warstwami  iupku  cienkie,  banlzo  drobm^- 
liimis:-.  białe,  cukr-wate.  piaskowce:  na  łupkach  spiyka  się  czę- 
^:.    iuski  rv:».  rudzie/,   r/adsze    Młainki  szkieieni     Kierunek  warstw 

W  Citrmuie  k  •{.»  kan^/my  napotykamy  eiężk  wickie  p:askł>- 
wce.  w  ;rraiłvch  warstwach.  pr.iwie  p.^zi.my-h,  b-  z  nachyleniem 
2ciledw>-  T  ku  iHi.  G«izie  dr-.^.i  .•vt  kv^>^*: -la  zwraca  się  na  prawo 
ku  W  li.  wianie^-i  w  sr..ku  wz^ór/^n  czerw  ne  iły.  wyzierające  z  pod 
wjurstw  ^Linv.  D  p:er  w  W.  li  k.M  ■  t\  tr  3CU.  na:- -tykamy  dalsz»^ 
:>•  -:ci.u  Widao  :;i  inaskowce  ci-.żk  nv:.-kie  w  warstwach  do  2m 
C'.:  Vv-'::.  >2.»rv-.  :xru  -/iarnisie.  ul  żon-  w  kierunk"  h  ^ -k»  jvi.  45  . 
ki  s:vir  w.  >v*.  ue  era-'  ciensz-*  i  występują  w  n:  h  wyraźniej 
V  £.1  jidk;  { .ip  k :  w  pi  is  z  o-j:  y  s:  y  eh.  stal  •  w  vsŁ%ry  -h.  prj  y  z  w:  etrzeni  u 
r  -!:     :    .■'cr^rrw.;!:     r.alv:Aivoh. 

Dale;  ^v.k.^vwek  brat.  p*-as.'cry>:e  jlmy  '.<•  krywaną  wŁc/rza  ido- 
:  tT  "T  I>e:r.:v  we^  w  ly-t  v-7.k;i  p  wyże;  p.  tr.  ;xkT  przr  ^.ywa^ąoYm.  wy- 
■::  •::.-.  .vArs:A-\  o  k  .wuk  ^iui: -:::-'..  S*  :^"  ?:eckie.  strzjLikówate. 
:  rl  r..\T.  ::-\>k  w.*-.  i\>tr.e  hitT  c:li:\nv  :  ivi  ii.ilcytu,  Kiąoe  wśród 
ŃŁiry.^L  z:el  niwycn.  v^rASi:n:  -lerw  aawy.h  :i>w.  Ui.-ienie  ich 
1  r.:- :. . i  -: ę  '.^  kr  k  pr.i w: e.  :  k .iz .: ; ąc  r. ad-  r  silne  r*  tałd : wanie^  jak 
T  \  r • .  "3"  -;    -ar  irsT  a~v  : r.  •«>:  r:\ : v.  s"  w  •;  ■ 

-Tri,\i;4-    :ó   DęS  wr      ku    J  \it  we-    vi:.ii::::y    wszędzie    na 
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wz^raach  grube  *]^liny,  W  głębszych  wyrwach  wtdać,  że  miąższość 
ich  jest  znaczna,  bo  flochodząca  5  m  Ku  spodowi  bywają  one  wię- 
cej piaszczyste,  przechodząc  niekiedy  w  gliniasty  pi«sck  często  żwi- 
rowaty. Są  one  pruduktem  zwietrzenia  piaskowców,  a  wnosząc  z  wy- 
gląd Q  piasków,  to  piaskowców  Ciężkowic k i cb. 

Przed  aanią  ,lod}ową.  zjeżdżając  do  dolinr  jodłowskiego  po- 
U»ku.  wida(*-  wreszcie  odslontrt-e  przv  drodze  czoła  cienkich,  skoru- 
powatycb   piaskowców  czarnych,    w  towarzystwie    ihistych   łupków. 

Okalając  pasmo  Liwocz  od  w.scht>du.  doliną  Wisłok i»  nie  spo- 
tykamy na  pfiłnoenym  stok  a  między  Dębową  a  Blaszkową  mele 
iidkrywek.  W  Blaszkowy  tylko  widnieją  w  korycie  biegnącego 
pncez  wieś  potoku  wychodne  szarych,  skorupowych  piaskowców, 
jjrzeważnit!  z  stromym  połutlniowrin   pochyłem. 

Między  Blaszkową  a  Brzyskami  stoki  wzgórz  nizkich  zaległy 
^rabe  gliny  miejscowego  dyluwiam*  zakry^wające  zupełnie  warstwy 
głębsze. 

Dopiero  w  pjtoku.  który  od  grzbietu  Liwocz  spada  ku  Brzy- 
sfcom.  widaó  lepsze  serye  odsłonięć.  W  niewielkiej  od  wsi  odległo- 
ści widać  ta  jeszcze  ławy  piaskowców  skorupowych.  doS(*  znacznej 
niekiedy  grubości,  biegnące  h.  S^O  z  nachyleniem  poludniowem 
&2*.  Na  nich  układają  się  łupki  menilitowe  silnie  pogięte  i  jx»fał- 
(lowane,  z  ciemnymi  rogowcami,  a  na  tych  spoczywają  czerwone 
I  aiwe  ily  w  silnem  n ►zwinięciu;  wreszcie  spotykamy  ciemne,  nia- 
izc^yt^te  łupki  ilaste,  nieróżne  i*d  tych.  które  widzieliśmy  w  Cięż- 
kowicach pod  ławami  LMtżkowickiego  piaskowca. 

Po  [łewn<*j  przerwie  w  odsłonięciach,  napotykamy  na  odmienne 
pokłady;  są  to  łupki  marglowe.  cienko  się  łuftiące.  barwy  ciemno- 
szarej, z  rządkiem!  wtrąr-eniami  ciemnych  piaskowców.  W  potoku 
zbiegającym  ku  Brzyskom  s.n  one  bardzo  słabo  odsłonięte,  natomiat 
widać  jł>  bardz<ł  dobrze  w  pt^tiiku  biegnącym  na  w:;cbód  ku  Ujaz- 
dowi, gdzie  biegną  w  kierunku  b.  9.  tworząc  kilka  niewielkich  fał- 
dów. Wtrącenia  piaskowcrSw  w  łupki  są  tu  częstsze,  piaskowce  te 
są  jednak  cienkit?.  wapniste.  ciemno  zabarwione,  a  powierzchnię  ich 
p«»krvwają  zwykle   rzadko  rozrzucone.  n»bakovvate  hieroglify. 

Tu  znalezione  zostały  w  tyi-h  łupkach  przez  Paula  i  Uhliga 
skamieliny  stw*ierd zające  d(dno  kredowy  wiek  tych  pokładów; 
a  mianowicie  według  Uhliga: 

Apłijckus  IHdafji  Coq. 
Phyllocems  atf\    Winklen  Uhl. 
Holcodisctm  sp.  ind. 
Cnoreras  //,  *'jd.  n/f.  Morloti  Of>8t, 

Na  podstawie  tych  .skami^^lin  przyjmuje  Uhlig  dla  łupków 
z  Liwocza  wiek  średnio,  wzglęilnie  górnoneokomski,  uwiiżając  je 
mniej  więcej  za  rów^nowaźne  z  lupkami  wernsdorfskimi. 

Grzbiet  Liwocza  utworzony  jest  z  masowych  jasnych  drobno- 
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i  róźnoziarnistych  piaskowców.  Wobec  silnego  zalesienia  prawie  że 
niema  odkrywek,  warstwy  piaskowca  wychodzą  gdzieniegdzie  na  po- 
wierzchnię w  wyrwach  potoków,  gdzie  widać,  że  mają  upad  połu- 
dniowy 40-30". 

Na  samym  grzbiecie  piaskowce  te  są  cieniej  warstwowane, 
bardzo  drobnoziarniste,  jasne^  cukrowate,  rombowo  popękane,  jak 
widać  z  licznych  przy  polnej  drodze  leżących  odłamków,  zbliżające 
się  swym  wyglądem  do  piaskowców  towarzyszących  niekiedy  łup- 
kom menilitowym.  Ułożenia  ich  nie  widać  tu  nigdzie. 

Zstępując  południowym  stokiem  Liwocza  ku  Wróblowej,  wi- 
dzimy u  góry  w  wyrwie  potoku  jeszcze  raz  wychodnie  masowych 
ciężkowickich  piaskow«ów,  w  jednem  miejscu  o  kierunku  h.  920 
pn.  37^;  następnie  na  długiej  przestrzeni  brak  odsłonięć.  W  samej 
Wróblowej  w  korycie  potoku  spadającego  od  Liwocza  widnieją 
duże  bryły  zlepieńca  złożonego  z  otoczaków  kwarcowych  z  maią 
domieszką  ziarn  wapiennych,  o  cemencie  krzemionkowym,  nadzwy- 
czaj zwit^zle  i  twarde.  Na  ich  powierzchni  spotyka  się  często  sto- 
sunkowo ślady  skamielin.  najj)Owszechniej  AptycJius  Didwji  Coq. 
Mamy  zatem  i  na  poludniowem  podnóżu  Liwocza  widoczny  neo- 
kom.  okoliczn(\ść,  która  uszła  uwagi  poprzednich  badaczy  i  kt()ra 
każe  nam  tektonikę  tegoż  pisma  inaczej  pojmować..  Ułożenia  warstw 
zawierających  tu  skamieliny  wprawdzie  nie  widać,  bo  tylko  wy- 
wietrzałe  bryły  zlepieńców  widnieją  tu  na  rozległej  przestrzeni. 
w  każdym  jednak  razie  jest  to  poziom  neokomu  odmienny  od  łup- 
ków z  Liwocza,  co  wskazuje,  że  dolna  kreda  jest  w  tej  okolicy 
lepiej  rozwinięta. 

Na  południe  od  tegoż  wystąpienia  dolnej  kredy  widać  w  je- 
dnym punkcie  kilka  ławic  drobnoziarnistych,  jasnych  piaskowców, 
nieróźnych  od  ciężko  wieki  ego  i  wreszcie  szeroki  pas  łupków  me- 
nilitowyeh  z  rogowcami  dość  silnie  pofałdowanych. 

Dalej  ka  Lipnicy  występują  poprzednio  już  opisani*  skoru- 
powe piaskowce. 

Przestrzeń  iia  północ  od  pasma  Brzanka-i^iwoc/. 

Przestrzeń  na  północ  od  pasma  Li  wocz  zaległy  aż  po  Skurową 
skorup(»we  piaskowce,  tworzące  po  zwietrzeniu  grube  zwały  glin, 
i  dlatego  tylko  rzadko  w  wyrwach  wyraźnie  odsłonięte.  W  Skuro- 
wej,  nad  samą  Wisłoka  widnieje  dopiero  łom  założony  w  ciężko- 
wickim  piaskowcu.  Warstwy  o  kierunku  h.  8  pd.  27**,  są  tu  do  3  m 
grube,  barwy  jasnojiopielatej,  o  równem,  drobnem  ziarnie,  wśród 
nich  cienkie  wkładki  ciemnych,  ilastych  łupków.  Też  same  war- 
stwy widzimy  dalej  w  Przeczy cy.  Tutaj  powyżej  dworu  na  pia- 
skowcach ciężkowickich  ułożone  są  lupki  menilitowe,  z  cienkimi 
rogowcami.  Kierunku  ich  i  upadu  nie  widać,  zdradzają  się  one  je- 
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dii&k  często  tylko  licznymi  ułamkami  rogowców  i  marglowatych 
łupków  na  stokach   wz«^órz. 

Poniżł^j  dwtłfn  występuje  piaskowiec  ciężkuwieki  w  kilka 
drobnych  zresztą  odkrywkach  w  leaie;  w  jednym  pankcii'  i^itniał 
nie«:fdyś  łom.  na  którego  hałdzie  znalazły  si«;  na  ułamkach  twar- 
de^ł  piaskowca  szczątki  organiczne,  przeważnie  ułamki  bry<JZoów. 
tudzież  orbitołdy  z  gatunku   O.  audtiaea  Kzh. 

P(*d  tym  piaskowcem  widnieją  w  jednym  z  drobnych  |K>to- 
ków  !łjłłvwającvf*h  od  orrzbietu  ku  Wisłoce  czerwone  iłv  miąższości 
okcjo  12  m.  a  pod  nimi  występuje  ;^zary  iłołupek.  Wiercenie  za 
naftii  w  tym  punkcie  przebiłd  500  metrów  z  ^^órą  tych  szary^ch, 
piaszczystych  iłolupków  z  rzadki<*mi  tylko  wtrąceniami  pupielatj^ch, 
mikę  zawierających  piaskowców.  Dalaze  odsłonięcia  spoty  kamy 
do{>i#*ro  w  Deraborzynie, 

8ą  tu  odi^tonięte  grubotnwicowe  ()iaskriwce  cięzkowickie  ziar- 
niste, o  wapnistem  lepiszczu,  bicf^nącc  h.  10  pd.  40*^.  Poniżej  dworu 
występują  one  w  grubej  ławicy,  na  której  nierzadko  widnieją  bli- 
żej nieoznaczalne  organiczne  s*zczątki.  Towarzyszą  tu  ty^m  piasko- 
wr/j!ii  ciemne  łupki  pia.<zc2yste.  żółfo  zalatujące,  a  ku  spągowi 
grub<*  wMTstwy  piaskowca  przecfiodzą  w  cicnkowarstwowane.  a  ra- 
czej wstt^»i^Dwane  [łiaskowee.  Wstęp^owanie  to,  widcłCzne  zwłaszcza 
na  przekrojach  warstw,  pfichodzi  od  dn^bnych  cząstek  węglowej 
substancyi.  nr/sypanej  w  post.ici  pyłu  między  jaj^Diejszemi  partyami 
piasiki^wca.  Kierunek  warstw  ztuienia  ł^ię  tu  co  chwila. 

Minąwszy  rzekę,  widziujy  w  zboczu  góry  tuż  pr/y  drodze 
czerwone  iły,  a  jeszcze  lepiej  występują  one  coktdwiek  wyżłj  w  ko- 
rwie  rzeki.  Posiadają  one  tu  znaczną  ntiąźszosć.  jak  tn  wida<?vv  są* 
isiedniej  wvrwic.  ni*'  okazują  źadneg**  warstwowania.  i»ałado5m 
wysoka  odkrywka  przedstawia  jednolitą  ma^ę  czerwonego,  miejscami 
w  siwy  przechodzącego  iłu.  W  pewnem  oddaleniu  ponad  nim  wi- 
dać'* w  rzece  potężną,  do  3  m  ii:rubą  warstwę  zlepieńca.  złoźc»nego 
z  ot*M*ZHków  kwarcowych,  [przeciętnie  wielkości  włoskiego  orzecha, 
dochodzących  jednakże  i  wielkości  pięści;  obok  kwarców  wy stł^-jiają 
tu  rzadziej  jednakź**  ziarna  ortoklazu  i  granitu.  Ponad  tą  lawą  leią 
piaskowca  gruboławicowe*  grułłoziarniste,  biegnące  h,  740  pd.  36^ 
z  wkładkami  z/^łtawo  wietrzej ący<*h  łupków.  Dalej  ku  pn,  Itoło  p, 
tr.  341  widnieje  wysokf*  na  .stoku  góry  założony  łfun  dostarczający 
ziarnistego  piaskowca  barwy  jasnopopielatej,  o  wapnistem  lepiszczu. 
Pod  tym  łomem  w  korycie  Wisłoki  widad  pod  warstwą  '^.óltych 
glin  aluwialnycb.  szare  iły,  do  starszego  .duwium.  a  może  i  do  dy* 
luwium  należ4Ce,  pełne  szczątków  roślinnych,  zwłaszcza  drobnych 
gałązek  i  i>dcisków  liści  dęłjów.  wierzb,  olch,  których  żeberka  in- 
krustowane .są  piękni*'  przez  nielłieski  ziemisty   wiwianit. 

Odtj|d  począwszy  w  korycie  Wisłoki  niema  juz  głębiej  aię- 
|ąOVch  odkrywek.     Przed  Bieinwnmi,  na  północnej  stronie  wzgó- 
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rza,  wychodzą  na  powier/chniy  margle  fukoidowe,  jasnoźółte;  nie 
widać  jednak  ich  ułożenia  Od  Bielowów  począwszy  stoki  pagórków 
pokrywa  terasowato  loss.  Tworzy  on  tu  wszędzie  pokrywę  warstw 
głębszych,  dając  urodzajną  glebę,  odsłonięty  w  niektórych  punktach 
przy  drodze  z  Pilzna  na  Budyń,  gdzie  droga  wżyna  się  niejedno- 
krotnie w  rodzaj  wąwozu  o  prostopadłych,  do  3  m  wysokich  ścia- 
nach. Widać  go  również  w  całej  dolinie  jiotoku  Dulczówki,  \mj 
krywa  on  również  i  zbocza  wzgórza  Zdc')ł,  ostatniego  ku  północy 
wysuniętego  karpackiego  przedgórza,  którego  trzon  utworzony  j«*st 
jednak  z  łupków  menilitowych,  wychodzących  w  paru  miejscach 
na  powierzchnię  w  rowach  przydrożnych,  a  których  kierunek  jest 
h.  5*40  pd.  10  -  40°.  Ku  Wygodzie  stoki  wzgórza  znów  pokrywa 
loss  i  dopiero  z  zejściem  do  .st<^p  wzgórza,  ku  szosie  wiodącej 
z  Czarnej  od  Pilzna  okazują  się  dyluwialne  piaski,  sięgające  już 
daleko  na  północ  poza  granice  naszego  arkusza. 

Jadąc  od  Dem  bory  na  ku  Lu  bezy.  widzimy  zaraz  w  Zagórzu 
odsłonięcie  w  cięźkowickim  piaskowcu.  Są  tu  oll)rzymie  ławy  pia- 
skowców jasnych,  czerwonawo  wietrzejących,  często  zlepieucowato 
wykształconych.  Pod  nimi  występują  ciemne  iły  piaszczyste  z  oto- 
czakami kwarców  i  zbitych  twardych  piaskowców.  W  iłach  tych 
nierzadkie  są  szczątki  organizmów,  małż.  drobnych  ślimaków,  nad- 
zwyczaj jednak  źle  zachowane  i  kruszące  się  przy  usiłowaniu  wy- 
dobycia. Wśród  warstw  piaskowca  tkwią  sferoidalne  bryły  żółtawo 
wietrzejących  łupków  ilastych  wielkości  różnej, — jaja  do  głowy--; 
kierunek  warstw  h.  7*20  pd.  40°. 

Wzdłuż  całej  zresztf^  drogi  przez  Lubczą  niema  odkrywek. 
W  jednym  tylko  punkcie  za  dworem  wychodzą  przy  drodze  szare 
iłołupki  z  wkładkami  ziarnistych,  obfitych  w  mikę  piaskowców, 
niewyraźnie  jednakże  ułtżone.  Jadąc  od  Lubczy  w  poprzek  grzbietu 
do  Kowalów,  widzimy  wszędzie  tylko  obfite  gliny  zalegające  wzgó- 
rza i  w  Kowalach  dopiero  poniżej  p.  tr.  341  wychodzą  w  stoku 
góry  szare,  ilaste,  skorupowate  piaskowce  w  towarzystwie  ilastych 
łupków.  Kierun'  k  ich  h.  6  pd.  20. 

Posuwając  się  od  Kowalów  ku  Jodłowej,  spotykamy  na  naj- 
wyższym punkcie  drogi  koto  p.  tr.  318  łupki  menilitowe.  S^i  one 
wapniste  i  obfitują  w  jasne,  wstęgo wane  rogowce,  wietrzeją  biało 
z  niebieskawym  odcieniem.  Ułamki  ich  pokrywają  pola  na  rozle- 
głej przestrzeni.  W  sąsiedztwie  tych  łupków  występują  czerwone 
iły  i  w  tem  miejscu  wiercono  przed  kilku  laty  za  naftą.  Szyb  zo- 
stał w  głębokości  około  200  m  zaniechany,  w  otworze  zbiera  się 
dziś  na  powierzchni  żółta  parafinowa  ropa. 

Dolina  potoku  jodłowskiego,  jako  biegną«*a  w  kierunku  warstw, 
nie  nastręcza  żadnych  odkrywek.  Tylko  łupki  menilitowe  wycho- 
dzą tu  jeszcze  raz  na  powierzchnię   w  stoku  koło  p.  t.  256. 

Przechodząc  z  Jodłowej   przez  Winnicę   do    Lubczy.  widzimy 
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wzgórz  wsvt^dzie  przykryte!  grubłł  warstwą  gliny.  Na  ^rzhir 
bie  Winnicy  widae  w  ^^lcookifb  rozpadlinach,  jakienii  njzpoczynają 
siy  tli  wszędzie  potoki,  że  glinv  te.  tworzi^ce  zwykle  prostopaflłi/,  do 
2  m  wysokie  slciany.  ku  spodowi  staj4  się  więcej  piaszczyste  i  pr/t^- 
diiiilzą  wreszcie  w  zbitf*  piaski,  będące  rezultatem  wietrzenia  pia- 
skowców. Przy  zejii^ein  /.  góry  da  Lubczy  widać  te  piaskowce  zbite. 
drobno/J  arni&te.  ciemny  brunatno  wietrzejące,  zawierające  cienkie 
wkładki  stulowoszaryeli  iłów.  Mają  one  kił*ri»nek  h.  7  pn.  B6'';  przy 
iwimeni  zejściu  do  ws^i  .są  (jne  lepiej  odsłonięte,  cokolwiek  (•iei\jaze, 
przewastaja  rniędy,v  nimi  tupki,  a  na  wnrstwflcb  piaskowców  nka- 
twją  {łię  niekiedy   hienłgiiry. 

Wróćmy  do  Kowalów,  by  póji^ć  stąd  doliną  ryglickie^o  pi>- 
roku  do  Tucnowł.  W  Kowalowach  przy  drodze,  naprzeciw^  p.  tr. 
H4l  widać  dawniejszy,  dziś  w  większej  części  zaroiły  łoni  w  pia- 
skowcach drobnoziarnistych,  szarych,  kruchych,  z  wkładkami  inar- 
jjlowatych  Jupk/^w:  kierunek  tu  II  14  pd.  ^W\  Cokolwiek  ihdej 
w  Juninach  w  głębi 'kiej  wyrwie  z  lewej  strony  tlrngi  występuj.** 
fizariłinebieskawe,  skorupowe  piaskowce  drubnuziarni^te.  cień  kowar- 
łftwuwane,  lezące  naprzemian  z  stalowoszarymi  ilastymi  lupkatni: 
ko  tworze  piaskowce  .staja  się  coraz  bardziej  łupkowe:  kierunek  irh 
h,  540  pd.  30^.  Tł'ź  same  piaskowce  spotykamy  cokolwiek  poniżej 
!«}  lewej   stronie  fi  rogi. 

Dalej  brak  już  ttdkrywek.  między  Hist<»szciwą  a  Kieijoani> 
wicami  wTcht^lzą  tylko  w  jednein  miejscu  kolo  mostku  na  malej 
aresztą  przestrzeni  czerwnne  iły,  a  w  Kielmanowicatdi  Dolnych,  na- 
przeciw  młyna   łiijiki   nieni litowe. 

Jest  to  tylko  usuw:skr»  w  szkarpie  drogi,  z  którego  wy  ghpl  aj  a 
ihi«te-  czekoladowej  barwy,  lupki  bitumiczne  z  żółty tni  nahitami. 
nie  dające  bliższych  wskazówek  co  do  ułożenia  warstw. 

Gdzie  diYj^a  przechodzi  tuż  nad  Białą,  widać  w  jej  korycie 
grubaze  di»  1'.^  m  dnehotizące  warstwy  azanmiehu^skich  |łiaskow- 
ców  z  rozrzuconemi  jjfrubszemi  blaszkami  miki,  mające  kierunrk 
h.  120  p<l.  'J2^^i  też  SHUM'  piaskowce  wjda*'  irszcze  w  tlwu  pun- 
ktach przed  dojazdem  do  1'uchowa. 

Wróćmy  ih*  Kyglic.  by  stąd  udiir  mi-  m)>roiri m  ku  p<Vlnncy 
du  Zalasowej, 

Powyżej  Ryglic  widać  v\  kilku  punktach.  |hi  lewym  brze^ni 
potoku  płynącł*Łf(i  od  Zalas<twi*j.  [uasktłwce  w  nie  grubych,  do 6U cm 
dochodzących  warstwach  nacłtylone  ku  |ioiudniowi.  Poniżej  ka- 
pliczki si\  une  lepiej  odsłtmiętc*.  popielate,  drobnoziarniste,  z  rnar- 
^hiwatend  ilastemi  wkładkami:  mają  tu  kierunek  h.  7  pd.  20^ 
Okoh*  Bukł»wiiiy  WNstęjiuja  one  w  grubszych  cokolwiek  ławicach, 
obecnie  z  kierunkiem  1).  5  pd.  36^  Poza  ti;ranicą  Zalasowej.  gdzii- 
fiotok  robi  mały  zaki*ęt.  koti>  p.  tr.  279.  v%'ystępnją  one  raz  jeszcyj 
to  ^ą  fin**  cieńsze.  posi«<lają  czasem  na  powierzchni  robakowate  bie- 
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roglify.  zawit^rają  niekiedy  roztarte  szczątki  roślinne,  a  wkładki 
łupków  mar^rlowatych  sta  ji\  sii;  «;rubsze;  kierunek  ich  h.  9  pn.  80^ 
Dalej  brak  odkrywi^k  i  w  Zalasowej  dopiero  poniżej  wsi  widać  je- 
szcze raz  też  same  warstwy  i  tutaj  zawierające  szczątki  roślinne. 
z  kierunkiem  li.  7HU"  pd.'40<>. 

Jad^^c  dalej  ku  jujlntjcy  ku  Szynwaldowi,  widzimy  za  kościo- 
Jem  wychodzące  przy  dn»dze  siwe  ily.  a  troch(^.  poniżej  grubotawi- 
c<iwe.  białe.  i!;rubt»ziarniste  piaskowce  z  wkładkami  łupków  ilastych. 
ciemnoczek')Iadnwej  barwy  ż(>łtawo  naleciałyeh.  Kierunek  ich  tii  h. 
6'40  jKJ.  25  Cokolwiek  dalej  wysti^^pują  przy  tlrodze  czerwone  i\\\ 
a  dalej  ku  j)ółni)cv  brak  już  zupełnie  odkrywek  w  dolinie  potoku. 
Tvlk()  pr/v  drodze  jj^rzbirtem  prowadzącej  widać  miejscami  białe, 
żwirowate  piaski,  w  krcirych  |)rócz  mlecznobialeg(j  kwarcu  widnieją 
ziania  ortokla/u.  wid')cznv  produkt  zwietrzenia  ci<^*żkowickich  pia- 
skowe/) w.  W  dalszej  drodze,  czy  ją  na  łjąki  do  Pilzna,  czy  przez 
Szynwałd  (!•»  Tarnt»wa  «>l)n)eimy.  niema  już  żadnych  odkrvw(*k; 
wszystko  pijkrywa  ^ruba  warstwa  loasu.  a  w  wyrwach  widać  tylko 
strome  t(»^oż  ścianki. 

rrzebie;i:ając  t«j  przestrzeń  jeszcze  raz  od  Pilzna  przez  grzbiet 
Kokocz  aż  do  miejscowości  Przymiarki,  posuwamy  się  ciągle  w  obrę- 
bie lossu.  w  który  drojra  wrzyna  siv  gdzieniegdzie  jak  w  wąwóz. 
Dopi(»ro  wyjeżdżając  pod  y;órę  w  Budyniu,  widać  w  przydrożnym 
rowie  ciemne,  brudnokawowe  łupki,  z  rdzawymi  nalotami,  w  tiK 
warzystwie  gruboziarnistych,  twardych  piaskowców.  Kierunek  ich 
h.  H  40  pd.  48°.  Występują  wśród  nicli  sferosyderyty  ilaste,  w  kszt^ił- 
cic  konkrccvi  sferoidalnvch.  Zjeżdżając  od  p.  tr.  388  ku  folwarkowi 
Grabie,  spotykamy  te  same  warstwy:  gruboziarniste  piaskowce  są 
tu   bardzo  silnie  ni/winiętc 

Powyżej  p.  tr.  o;ł4  widnieją  w  stoku  wzgórza  przy  zejściu  do 
gościńca  czerwone  ily.  na  znaczniejszej  {)rzestrzeni.  W  Zwierniku 
w  potoku  «»bok  dro«ri  płynącym,  widać  zi(^lone  lupki  z  cienkienii 
wkładkami  l)ialvch  piaskowców:  kierunek  ich  h.  7-20'  pd.  40®. 
Miętizy  szutn^n.  jaki  potok  toczw  widnieją  ułamki  granitów  i  oto- 
czaki straniberskieu^o  wapienia.  Udtąd  pod  gór*^*  niema  już  odsło- 
nięć i  d(»|)iero  pod  samvm  grzbietem  Kokocz  występują  grube,  ja- 
sne, miejscami  zlepieńc«>wate  piaskowce.  INmiżej  grzbietu  piasko- 
wce staja  sii;  cieńs/.e.  kwarcowe,  twarde,  o  krztMuionkowem  lepiszczu, 
rozpadają  się  na  ostnłkrawędziste  odłamki. 'IVn  typ  występuje  tylktj 
na  bardzo  ^łgraniczonej  przestrzeni,  bo  zaraz  cokolwiek  dalej  widać 
piaskowce  i^ruboziarniste.  nie<l(»brze  jednak  odsłonięte,  a  w  kilku 
punktach  przy  drodze  do  Zalasowej  grube,  białe,  żwirowate  piaski, 
jakie  zwykle   w  sąsiedztwit'  cię/k(łwHckiego  |)iaskowca  napotykamw 

Idąc  «»d  Zalasowej  przez  Czumaską  Górę  i  Trzemesznę  do 
Łękawicy,  nii*  znaj<lzicmv  j)(ł  drodze  odkrywek:  wszędzie  grube 
^liuy  zalegają  stoki    wzi^<'»rz  i   tylko  pi»d   grzbietem  Trzemeszna  wi- 
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dmmy  przy  drocbe  wychudeie  jasnych,  gruboziarnistych  piaskow- 
ców. Irez  widocznego  jednak  ułożenia.  Dolina  Łękawki  nie  nastrę- 
c«a  ^Jidnych  odsłonięć:  między  szutrem  potoku  spotykam y  czę.slu 
rogi>wc»r  meni litowe,  świadczył oe.  źe  w  paśmie  lem  wvstępowac 
gdzieś  mu^^zri  łupki  menilitowe.  tudzież  odłamki  granitów,  widocznie 
z  pośród  eoceriskiełi  piaskowców  wypłukane  egzotyczne  l^ryły.  Zre- 
9^\  liiss  pokrywa  wszystko;  w  Skrzyszowie  przy  końcu  doliny 
iBzy  on  w  kilkoraetrowej  warstwie,  tworząr  iicianlći  dn  4  ni  wyso- 
kie. Poza  dolina  nkrzyszo ważkiego  jK)tokiJ  spotykamy  wreszcie  az<>- 
roku  rozltiitine  piaski,  sięgające  aż  po  Tarnów,  wśród  których  roz* 
macrunc  duże  niekiedy  bloki  czerw*invch  granii/>v\%  gnejsów  i  kwnr- 
cjtów  światlcz.'i  o  lodnikowem  tychże  pochodzenin. 

Pozo&taje  nam  jeszcze  zachodni  kiHiiec  tego  pasu  z  ^om  sw. 
'I  ucina  i  wzniesieniom  fiórskii*. 

Na  cjałej  przestrzeni  wzcUuż  gościńca  od  Tarnuwa  do  Tuchowa 
m  na[Kitykaiuy  żadnej  odkrywki.  Tylk(p  [Hni  TarnoWi*ra,  pud  górą 
*w.  Marcina  widzimy  w  szkarpie  przydrożnej  marglo  t"ukoid<iwe  bez 
witlocznegu  jednak  ulożenifi,  zresztą  wszędzii*  zrazu  Iriss  tworz.^jcy 
u  Nowodworzu  i  Portj*bie  do  3  m  wysokie  ścianki,  a  dak^j  aż  po 
;i'mv\  i   pfł  drugiej  jt^go  stronie  grube  gliny   miejscowe, 

Budiłwę  góry  św.  Marcina  możemy  w  cz(^'ści  pjznaL^  obiera- 
W*  fh'(łgę  przez  Gnmniska  i  Wólkg.  Na  północnym  stuku  góry. 
ffiuiej  więcej  w  wysokości  280  m.  wychodzą  piaskowce  szare,  dro- 
biiorirtrniste*.  bez  widocznego  ułożenia;  wyżej  przechodzą  one  wzbite, 
twarda.  ja.snopopielate.  krzemionkowa  piaskowcp,  ji^kające  w  pry- 
malyczm*  odłamy  i  zawieraji^ce  niekiptly  roi^nwcowate.  krzemion- 
kowi* wydzielenia.  W  wysokości  oOO  m  spt»tykamv  margle  fukoi- 
dowi*.  twarde,  krzemie  inko  we.  białe  lub  jasnoszari*.  z  rdzawemi  pla- 
mami; biegu  ich  i  kierunku  odczytać  nie  można.  Powyżej  osta- 
inieso  /akrętu  drogi  widać  [liaskowce  szare,  ziarniste,  krnche,  czer- 
wonawo wietrzejące,  z  rozrzuconcmi  rzadko  szrzątkami  węgla. 
W  jedneio  miejscu  dał  bu*  odczvt;ir  kierunek  h.  2  pn.  20'^.  cokol- 
dalej  upad  zmienia  sit;  jednakże  nn  południowy. 
Dalej  wszystkii  |K»kryte  jeat  losscni.  w  który  droga  prowadząc^i 
lieteni  ku  Porębie  głęboko  siy  wżyna. 
Jadąc  od  Nf»wodworza  ku  R:id)nej.  widzimy  powyżej  dworu 
w  mwach  świeżo  budnwancj  dnjgi  czerwłłnc  luarglowute  iły.  W  sa- 
mej liadlnej  \\  strumieniu  wpadającym  od  południłi  do  por^bskiego 
jmtuku  sjMritykamy  matgle  zbite,  dn^bno wstęgo wane,  w  towarzystwie 
Iwardycli  kwarcyttiwych  piaskowców,  a  powys^ej  chałup  widnieją 
Jrohmjziarni.stc.  prawie  nnalkip  piaskowce,  riernuo  zabarwionr*.  na 
których  nierza<!kie  są  łuski  ryb  z  gatunku  Mckttn  ennała.  Od 
*triitiy  Białej  wzgórze  spada  łagodnie,  pokrywa  je  wszędzie  loss 
i  dopiero  powyżej  folwarku  Świebodzin  widać  w  zboczu  w  górze 
«  u.*5U wisty m  pidmokłyni  terenie,  jasnoszare,    wapniste    piaskowce, 


zielona  we  na  uuwii^r/.chni,  pełne  hieroglifów,  w  towarzystwie    nnn*- 
glowatyeh  łupków  fukoitlowyeh. 

IJdająr  siv  korvtem  pnti>kii,  s(>tywającegn  <nl  grzbietu  (rór 
akie  «lo  puręhttkicii^rł  struimenia,  nie  spotykam v  i  tu  zrazu  ntlkrv* 
wek  w  lussein  pukrytej  dolinie;  dopiero  powyżej  grupy  eliat  j»r7.j 
zakfł^cie  pntoku  napotykamy  zielonawe  iły  w  towarzystwie  łupków 
uiarglfiwych.  zawiera  jacy  (*h  rzadkie  fukoidy.  Warstwy  te  bie^n^ 
1k  9  \m.  20.  Powyżej  ni  eh  w  pewneiii  łjddaleniu  spotykamy  pia-a 
skowŁ-e  hierooliłowe.  zielonawe.  zbite,  leiąee  poziomo.  Pt»  dłuższejl 
przerwie  natrafiamy  na  lupki  nienilitowe.  Obok  łupków  iiiar<*;lowa*r 
tych  Jasnoczekoladowej  barwy  z  ciemnyTni  rogowcami  Apotykamin 
tu  miałkie  piu<ik(»wre  eit^mnf*  z  licznemi  łuskami  miki  i  eienknnłn-ś 
wicone  lir^ciaHte  hi])ki  brunatne.  W  korycie  pntoku  isptłtyka  się  czi^J 
sto  łluże  bloki  t^rauitów  i  ;nnfilMjlitł>w.  prawdopodobnie  z  wyższycb 
warstw  wymulonr  bryłv  e<j^zntvczne.  Kierunek  łm^nilitów  h.  8*2C 
pn.  20^.  Ponnd  tymi  warstwami  w  wysokości  około  3CM)m  istnieje  kuli 
w  piaskowcu  jasnopnpiehuym.  i!robnoziarnistym.  do.4c^  luźnie  spojo 
nym,  z  rozrzucone  mi  na  pcjwier/chni  waistw  grub.szemi  ostrokan^ 
eiastemi  ziarnanu  i  okruebami  organizmów,  najliczniej  bryozoamijl 
między  warstwami  piaskowca  leżą  ri(irniip  iły  łupkowe,  które  i  wśnWlJ 
piaskijwców  tworzą  maie  j^niazda;  położenie  warstw  poziome.  P^h 
wyżej  tego  łomu  nie  widać  odkrywek,  w  paru  punktach  ^runtstaJ 
nowi  r^^ruby,  żwirowaty  piasek  taki.  ^ak  pochodzący  z  eięźkowH 
ckiet^o  piaskowca.  W  pohidniowym  stoku  ^órv  jeszcze  mniej  od- 
fłłonięe.  W  korycie  strumienia  płynąee^^Cł  od  szczytu  ku  {^iotrktj- 
wicom  widic  już  [n .niżej  HOO  m  drobnoziarniste  piaskowce  szare^^ 
z  mar^lowatemi  wkładkami,  u  kierunku  h.  4  pn.  80";  poniżej  pia-^" 
skowce  aą  więcscj  /bite,  z  ^rnljymi,  sznurki»watynii  bierog^iifami; 
kieruri*^k  zmienia  sie  tu  na  h,  *J  pn.  50*^.  Wreszcie  niedah-kii  ju%H 
ud  chat  w  Piotrkovvi<*ach  wystc}puj{4  piaskowce  ziarniste,  szaronie-^ 
bieskawe,  z  licznie  rozsypanym  łyszczykieui.  biegnące  h.  4  pd.  TS'*. 
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Arkusz  Brzostek-Strzyżów. 

Część  |HłJinliiiuwa:  Pi/estrzeii  między  V\  jsł^łką  a  Wisłukiem, 

Dolina  JastLiłku  ndędzy  Modcrówką  a  Jasłem,    zamyka    przł-^ 
strzeń  tq  od  jwluilniu  prawie  zupełnie,  bo  z;dedwie  6  kilometrowtg^ 
szerokości  pas  lekkich,   w  najniższej   czyści  zaledwie  2b  metrów  nad 
doliny  Jasiołki   i   Wisłoka   wzniesionych  pagórków  oddziela  te  dwie 
doliny  od   sieliie. 

Podłużną  dolinę  Jasiólki  wyfiełniają  na  szerokiej  przestrzeni™ 
zalegające  ahiwia.  a  łagodne  stoki  wz^crórz  od  północy  zalegając 
g-rube  pfliny  miej^scowe;  warstwy  głęhsze  nigdzie    tu  nie  wychudzą 
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Uii  ptjwirry.rhni^.  IWnbnie  i  wazki  |ias  między  il«jlin,'i  Ja8i«>Jki 
i  Wisłoka  zaległa  wszędzie  dyluwiaiu.  w  postaci  ;;;rubych*  żóity{*h. 
cięźkicli   jrlin.  pokrywajficyeh   płaskie,  zafjkrąglune  \vzpf('»rza. 

Pasmo   Babia  (i<jra-lV»£forzaly  hie^c^nące   w    kierunku  z.*w«.  od 
duliny   Wisłoki  do  doliny   Wisłoka,  najuircł.-j   tu  y.bliźonyeli  do 


HM*- 


?ialed\ 


wziioBi  mą  zaledwie  o  iou  m  jjona<l  pozium  obu  rsek.  Jest  un<ł 
wachudniem  przedłużeniem  pat^ma  Liwnirz.  a  budowę  jego  najlejiiej 
widzie**  muźna  w  dolinie  Wisłoki,  Jadą<*  ud  Jasła  na  pólnoe 
już  zaraz  w  Ułaszkowcach  w  trrasowato  spadającym  stoku  sp^ł- 
tykamy  duży  łom.  Odjstonił^te  w  nim  sj|  piaskowce  średniej  tj;ru bo- 
licie szare,  niekiedy  skornpuwate^  zwłaszcza  w  f^óniej  ez<^»r<ci,  z  wtrą- 
eeniami  łupków  i lastu-inar igłowatych*  popielatej  barwy;  piatskowce 
zawieraj?!  grube  hieroi^lify.  w  spąt^u  i>d^łania  się  bardzo  ^rriiba, 
kilkurnerrowa  lawa  drubnnziarniste*:^^.  niebieskawe^^fo  piaskowca. 
Kierunek  pokładu  II  U  piL  Sb'K  Aż  po  Kowalowy  jedzie  sjy  wzdluź 
t#»go  t^rast»wat4*tco  e*toka.  w  kluryui  tu  i  ówdzie  znać  WYwietrzałe, 
twardsze  warstwy  piaskowców.  W  Kowalowacli  brzeg"  ostaje  się 
Btromi^zyiłi  i  występuje  tu  łupki  menilitowe.  marglowate.  jasnocze- 
koladuwe.  cienkowarstwowane.  z  r-ienkimi  wstł^orowanymi  ro^ow^comi- 
Kierunek  ich  tu  h.  8-9;  są  one  bardzo  silnie  zgniecione  i  sfałdo- 
wane.  przeważa  bardzo  stromy   upad  południowy. 

Na  pynoc  ikI  te*^cj  pasu  menilitów  odsłonięty  jest  cit^żkowieki 
piaskowiec:  widać  ^o  najlepiej  w  Podzamczu.  Tui  za  karczmą  na 
stoku  vvystępują  czerwone  iły.  słabo  jednak  bardzo  n>zwimęte,  a  po- 
niżej karczmy  zlepieńce  z  drobny  cli  otoczaków,  w  grubych  ławi- 
cach  ułożone.  i>  kierunku   1l   1 1    pd,  40^ 

Od  Podzamcza  przy  drodze  ku  Kołaczycom  istnieje  kilka  to- 
mów w  tychże  piaskowcach;  są  one  wszędzie  gruboławicowe,  o  gru- 
bera, kwarcnwem  ziarnie  i  tworzą  na  tej   przestrzeni    żłób    i  siodło. 

Pt»za  ostrym  zakrętem  drogi  koto  p.  tr,  279  odkrywki  ustają. 
8tok  łagodny,  pokryty  jest  glinki  i  tylko  w  i^amyin  kiirycie  Wisłoki 
na  prawym  jej  brzegn,  naprzeciw  p.  tr,  219  odsłonięte  są  głębsze 
warstwy. 

W  odkrywce  tej  niedostępnej  pray  wyższym  stanie  wody 
spotykamy  od  pt>łudniowej  strony  najpierw  gruboławicowe  piasko- 
wce prawie  poziomo  leżące,  na  niewirlkiej  przestrzeni  odsłonięte; 
po  przerwie  na  przestrzł*ni  okuło   ITiO  m   wi<łnieji|   warstwy    jjrosto^ 

tadle  stojące-  Są  tu  eienkowarstwowanc  piaskowce,  z  rozrzueonymi 
ieroglifami,  w  towarzystwie  łupków  iiienilitowycb.  bitumicznych, 
ibtótych.  z  wtrąceniami  rogowców.  Warstwy  te  są  bardzo  pogit.te 
i  pokręcone.  Za  tymi  lu[ik;uni  wychodzą  znów  grubo*lawicowe.  bar- 
dio  popukane  piaskowce  biegnące  lu  (i   i  stojące  [irostopadle. 

Lupki  te  menilitowe.  wycbodzące  w  koryoie  rzeki,  widoczne 
są  również  na  północnym  stoku  wzgórza  Wyrąbiaka,  gdzie  w  spągu 
ich  widnieją  łzcr\vtjne  iły-    Sam    grabiel    Wyrąbiska.  podobnie  jak 


będących  miejscowym  produktem  zwietrzenia,  natrimiast  rzadko 
wprawdzie,  zawiera  on  typi>we  l^*^>we  konkrecye  marglowe.  Na 
wschód  od  rzeki  WieIop>lki  mamy  do  zanotowania  jeszcze  jedno 
występowanie  mioceno  w  Łączkach  Kocharskich.  W  dolinie  małc^ 
potoczku,  płynącego  od  Bn^niszowa  ku  folwarkowi  w  Łączkach, 
w  południowym  jej  stoku  widać  tu  wych«xlzące  na  powierzchnię 
z  pod  dyluwialnej  jiokrywy  ciemne  iły  plastyczne,  na  których  li- 
czni* występują  młaki  i  moknidła.  a  zawierające  ;^p8,  w  formie 
ży\  ^li^ipsu  wlóknistCiTO  i  nierzadkich  kryształów  wodojasnego  gipsu, 
o  bhiHzkowatej  strukturze:  ułożenia  ich  nie  widać  zupełnie,  podob- 
nie jak  i  pokładów,  na  których  si»;  ułożyły,  rozległy  bowiem  pas 
zajmują  tu  wyłącznie  [trawie  ;rrube  dyluwialne  gliny,  zakrywające 
zupełnie  wo\vuvtrzne  |K>kłady.  Płxlobnie.  jak  dalej  na  zachodzie,  tak 
i  tu  wystvpwją  w  dolinach  [>łynących  ku  północy  potoków  w  Bro- 
niszowii*,  Szkodnej.  Za^>rzYcach  warstwy  inoceramowe.  rozwinięte  tu 
przeważnie  w  fv»rmie  piaskuweów  jasnopopielatych,  twardych,  z  nie- 
wii^lką  tylkił  domieszki  iłów.  zastąpionych  tu  gdzieniegdzie  przez 
inarglowate  łupki  fukoidowe.  nie  okazujące  wszelako  znaczniejszych 
mi.iższośei  i  występujących  przeważnie  w  warstwach  30—40  cen- 
tymetrowych naprzemian  z  hien»glifowymi  piaskowcami.  Kierunek 
ich  chwiejny  między  h.  7  -9.  upad  stromy  p>łudniowy  przeważa 
wśród   rozIieznveh  zgięć  i  |K>ł'ałdi»wań. 

W  górnym  l)iegu  \VieK»|>olki  w  okolicy  Glinika  wstępujemy 
zn('»\v  w  ol)szar  warstw  skorup  »wveh.  przerwany  w  tem  miejscu 
(Iwom.i  pasatni  łupków  menilitowyeh.  Północny  z  tych  pasów,  na 
niewielkiej  tylko  wystvpnjł|(*y  przestrzeni,  odsłonięty  jest  bardzo 
dobrze  w  potoczku,  wypływającym  z  góry  Wygoda  tuż  koło  p.  tr. 
409  i  plyn.ieym  stjjd  ku  pd.  z.,  a  wpadającym  do  Wielopolki  poni- 
żej folwarku  w  Uz(»gocini(\  Idąc  od  ujścia  w  górę  {)otoku,  spoty- 
kamy kilka  nizkieh  odkrywek  w  jasnoszarych,  niebieskawych  pia- 
skowTacli  (IrohnoziarnistN  eli.  obfitych  w  łuski  miki*,  biegnących 
w  kierunku  h.  845  pd.  'y2^\  W  miejscu,  gdzie  dolina  się  skręca 
ku  ws..  występują  tu  łupki  menilitowe.  bitumiezne.  ciemnobrunatne. 
liściaste,  z  żcSltymi  nalotami  i  cienkimi  rogowcami;  miąższość  ich 
niewielka,  ułożenie*  li.  9  pd.  oO".  W  nizkieh  brzegach  strumienia 
widać-  pod  nimi  zic^lonawe  ity  w  towarzystwie*  cienkich  piaskowców 
tudzież  zlepieńeów.  złożonych  z  drobnych  (okruchów.  Zlepieńce  te 
zawierają  wcale  liczne  numulity  i  orbitoidy.  Z  materyału  zebranego 
dalv   si(^'   oznaczyć: 

\f(tnnłi(/iłcs   Lurosnita   Defr. 
Głtetłnrdł  d^Arch. 
pinHulnUi  d^Areh. 

(Jihiłoidcs  /fftpi^rncaea   Houl. 

nnwmuliticn  GUmb. 
di^p"nsn  S(nv. 
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się  unn  wysoko  na  stolŁ,  odkrywek  niema;  wychodnie  tynhźe  pia- 
skowców spotyka  się  tylko  w  wyrwach  kilku  potoków  spadających 
ta  do  Wisłoki. 

Du  15  km  długi,  od  Wisłoki  do  Wisłoka  biegnący  gr/biei, 
wyraźnie  /^znaczony,  a  w  szczytach  dt»  459  in  wysokotiei  ducbo- 
(kący,  zlożi7nv  jest  w  całości  x  tychże  .skorupowych  piaskowców. 
Od*toniv(5  dolirych,  nieprzerwanych  niema  tu  jednak,  zazwyczaj 
tjlko  w  g<'»rnej  części  piitrików  «)dkrywaią  si^  głębsze  warstwy, 
I  zmienne  ich  pochylenie  wskazuje  na  obecno^c^  kilku  fałdów  na 
tej  przestrzeni.  W  odkrywkach  na  północnej  str<>nie  gi-zbietu  poja- 
wiających siv  tylktł  w  górnej  części  krótkich,  równolegle  prawie 
biegnących  potoków,  przeważają  szare,  ilaste  łupki;  piaskowce  są 
tu  cieńsze,  ich  skorupowy  charakter  występuje  wyraźaiej.  hieroglify 
ą  P7,cst»ze.  W  stoku  południowym  lepsze  odkrywki  znajdują  się 
w  piit^ku  biegnącym  od  szczytowegf*  wzgórzu  459  m.  kciłn  fnlwarkn 
Ewestaw  do  SiekL'>wki,  W  górnej  części  potoku  występują  piasko- 
mx'  szare*  bardzo  drobnoziarniste,  w  warstwach  do  80  cm  gruliyt^h 
naprzemian  z  jasnopupielatymi.  ilastymi  lupkami;  kierunek  ich  h» 
T'15  pn,  37*'  Poniżej  folwarku  wyżej  wspomnianego  upad  się  zmie- 
nia na  pi»łudniowy  70^,  kierunek  h,  7;  wśród  warstw  średniej  gru- 
Mci  występuje  jedna  warstwa  grubsza,  do  l\  ni  doehndząra.  pia- 
łkuwiM  o  śr«*dniem  ziarnie,  cc^kolwiek  sypkieg<».  Łupki  to  warzy- 
siąei*  piaskowc<jm  .są  cienki^,  mają  zabarwienie  ciemne  i  wietrzeją 
rdsuiwi^  W  obrębie  Sieklówki  spotykamy  piaskowca  więcej  sbite^ 
twanle.  niebieskawe,  z  rozrzuconą  rditicie  miką  i  liczniejszymi  hie- 
rłiglifami*  grubości  40  do  120  cm,  z  wkładkami  stulowoszarych 
łupków  o  kierunku  h.  720  pd.  28^. 

Pótuticna  granuNi  te;^o  pasu  spada  mniej  więcej  z  [lutukieni 
g^i^lowskim,  płynącym  na  zachód  i  Glinikiem  płynącym  na  wschód. 
Wzdłuż  obu  tych  potoków,  jako  biegnących  w  kierunku  warstw, 
odkrywek  prawie  niema  i  jedynie  w  rowach  przy  dri>dze»  biegną- 
ca;] prz»*x  (rogolów  do  F^rysztaka  spotyka  się  od  czasu  do  czasu 
WTr^liadn*'   fHisv  vższvi'!i    pianknwc/iw. 


Czesie  póIiioeiio*/.aclHHlriiii. 

Wzdiuź  praYi^ego  i>rzegu  Wisłoki,  na  ]irzestrzeni  od  Brzostka 
aa  p»>  Pilizntł,  niema  wcale  odkrywek.  Chcąc  poznać  budowę  tej 
»kofic.y.  trzeba  się  udać  w  dolinki  tlrobnych  z  tej  strony  potoków. 

W  poti;ku  |>łynącym  przez  Brzostek  pod  samem  miastem  spo- 
tykamy pierwsze  (łdkrywki,  &ą  tu  grubłrzianiisce  piaskowce,  w  gim* 
bvcli  (ji wicach  ułożone,  z  kierunkiem  h,  7  pd.  12;  tworzą  tu  one 
kilktt  schttdów  w  korycie  potoku.  Dalej  ku  wschodu wi  dolina  się 
^»zszei*za;  wypełniają  ją  aluwia.  a  stuk  wzgórz  zalegają  gliny.  Do- 
pim;  na  granicy    między    Nawsiem    a  Wolą    Brzosteeką    widnieją 
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w  stroniszyin  brzegu  potoku  odsłonięcia.  Występują  tu  cienko  uła- 
wicone  łupki  twarde,  krzemieniste.  ciemnokawowej  barwy,  ułożone 
prawie  poziomo,  bo  tylko  z  nachyleniem  7^  ku  północy.  Łupki  te 
mają  typ  trochę  odmienny  od  normalnego  typu  łupków  menilito- 
wych  i  tylko  odkrywki  na  północ  od  Brzostku,  w  stoku  wzgórza 
Okrągła,  które  stanowią  niejako  przedłużenie  tego  pasu,  wskazują, 
że  mamy  tu  rzeczywiście  z  łupkami  menilitowymi  do  czynienia. 
We  wzgórzu  Okrągła  występują  już  menility  w  typowem  swem 
ukształceniu.  są  liściaste,  ciemnobrunatne,  bitumiczne  i  zawierają 
cienkie,  ciemne  rogowce;  są  one  tu  prawdopodobnie  silnie  pogięte, 
w  kilku  bowiem  niewielkich  odkrywcach  coraz  to  inny  okazują 
kierunek  i  pochył. 

Powyżej  punktu,  gdzie  odsłonięte  są  w  Woli  Brzosteckiej 
łupki  menilitowe,  widać  na  szerokiej  przestrzeni  występujące  czer- 
wone iły.  Odsłonięte  są  one  w  nizkim  brzegu  potoku  tuż  przy  dro- 
dze, barwa  ich  ceglastoczerwona.  przerywana  jest  tu  i  ówdzie  smu- 
gami zielonawej  barwy;  wnosząc  z  przebiegu  tych  smug.  iły  owe 
są  tu  poziomo  ułożone.  W  stropowej  części  iłów.  występują  ciemne 
ilaste  lupki,  zalegające  łagodny  stok  północny  i  tworzące  tu  wszędzie 
grunt  grzązki  i  częste  młaki.  Wierzchołek  wzgórza,  wnosząc  z  czę- 
sto spotykanego  grubego,  żwirowatego  piasku,  złożony  jest  z  cięź- 
kowickiego  piaskowca  i  dopiero  na  pd.  stronie,  ku  Opaciance,  wy- 
stępują znów  menility.  nie  odsłcmięte  jednak  wyraźnie,  lecz  tylko 
okruchami  łupków  i  cienkich  rogowców  w  roli  zdradzające  swą 
obecność. 

W  górnej  części  doliny  brzosteckiego  potoku  niema  odsłonięć. 
Dopiero  dostawszy  si(^*  przez  niewysoki  działek  w  dolinę  Kamie- 
nicy napotykamy  lepsze  odsłonięcia.  W  górnej  części  doliny  wi- 
dzimy i  tu  czerwcme  ily.  Tym  razem  towarzyszą  im  cienkie,  paru- 
centymetrowe  wkładki  twardych,  jasnych  piaslcowców;  ich  kieru- 
nek h.  6  pd.  32.  W  dalszej  części  ku  północy  natrafiamy  na  kilka 
ławic  gruboziarnistego  piaskowca  ciężkowickiego,  a  pod  tymi  pia- 
skowce w  cieńszych  warstwach,  wapniste.  z  wkładkami  jasnosza- 
rych, popielatych  łupków,  również    w    kierunku    h.    6   pd.  47  bie- 

Na  granicy  Kamienicy  Górnej  i  Kączałki  spotykamy  odmienne 
warstwy  *);  są  to  łupki  ciemne,  prawie  czarne,  cienkowarstwowane, 
w  towarzystwie  cienkich,  twardych  piaskowców;  wietrzeją  one  ła- 
two, pokrywając  się  rdzawym  nalotem.  Odsłonięte  są  one  na  prze- 
strzeni około  80  m  w  korycie  potoku,  gdzie  okazują  kilka  mniej- 
szych   fałdów.    Kierunek    ich    720.    upad    przeważnie  południowy. 


')  W  tom  iiiiojscn  karta  nie  zgadza  się  zupełnie  z  tekstem.  Odkrywkę  tę, 
podobnie  jak  i  odkrywkę  na  pd.  od  Smarzowj  miałem  sposobnoBĆ  widzieć,  kiedy 
karty  jaż  były  w  druku  i  niepodobnem  było  umieścić  już  poprawki. 
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Widoczne  tią  również  w  wyrwach  strumieni,    biegnących    tu    z  le- 
wego brzegu^  wy  soku   natl  dnem  dotiny,     Wi^nWI    łupków    ilasty(*h. 
prawie  czarny  eh.  znajdują  się  tu  liczne   otoczaki    wapienia    strani- 
krskiego  i  okruchy  ezarnegu,  kamiennego  wt^.łjfla.  na jwid< mężniej  na 
^Iruł^orzędneni   bodące  łoźy?^ku.  Są.siffłztwo  /  Griidną   Dolną,  spowo* 
♦lowało  tu   poszukiwanie  za  wcjjlein.  na   potLstawie  owyeii  okruchów, 
czego  świadkiem   liczne  jamy  na  różnych  punktacli.     Według  opo- 
wiadań miejscowy  eh  ludzi,  ułamki  te  różnej   wielkości    tkwią    dośe 
l^su*  w  masie  łupków.     Na    hałdzie   jednej    z  tych  jam  znalazłem 
łupki  puk  ryte  dość  gł^sto  ukr  uchami    startych    sK<irup  wapiennych; 
HŚród  shulów  małż  I  ślimaków,  znalazł  >iv  i  okruch    skorupy  am- 
luonira,  z  perłow^yn*  jeszcze  zar^howony  pt>iyskiem.  Wobec  pelrogra- 
łic^nego  p<idobieństwa   warstw  tych   z  ot  ikry  te  mi    dalej    na    wschód 
w    Lutczy    pod    Domaradzem,    warstwami    dolnokredowenii,    i    te 
lupki   w  Kamienicy  do  tegoż  ttamcgt*  kredoweiru  jH>ziomu  zaliczam, 
llalej   ku  północy,  na  gruntach  Bąezalki,  odkrywki  już  są  rzadsze; 
wyi'hoditą  tu  niekiedy  nu  i)ovvierzehni<^   warstwj    szarych,    miknwa- 
tvch  pLaakowców,  z  niebieskawym  odcieniciru  w  tiłwarzyatwie  nvar- 
lowatych  łupków,    ułożone    w    kierunku    h.  7*40,  z   południowym, 
różnego  stopnia,  pochyłem.  Też  same  warstwy  spotykamy  i  w  8ma- 
rzowej    wz<lłuż  drugi,    gdzie   jednakie    oclkrywki  z  powodu    silne*::o 
||n»krycia  glin   s^^  rzadkie  i  niewyraźne. 

W  pot^iku  biegnącym  od  południa,  a  \vj)adająeym  d<i  Kamie- 
iey  taż  koło  dworu,  napotykamy  lepsze  odsłonięcia,  lecz  dopiero 
w  górnej  części,  pod  lasem.  Wyj^t^pują  tu  cienktJawieowe  pia- 
«k«>wr4\  zielona  we.  twarde,  bardzo  dfobnoziarni^te  i  zbite,  z  wkładkami 
h  łupków;  na  powierzchni  piaskowców  liczne*  drobne,  ro- 
vate  hieroglify;  obok  piaskowców  występują  grubsze  zlepi^nee, 
sii^żone  z  ostmkrawędzistych  ukruchów  twardych  piaskowców,  lu- 
Aziet  driłbnych  ułamków  ^^itrainberskiego  wapit*nia.  Warstwy  te 
trwają  na  przestrzeni  kilkuset  mefrów,  wielokrotnie  pogięte  i  po- 
fałdowane; dopiero  [Mjd  samym  grzl)i»»tem  układa  się  na  nich  ma- 
włwii  rtjrzwinięty  piaskowrec,  |M>pielatoszary.  fwardy.  o  drobnem 
xiamie.  wśróil  którego  tu  i  ówdzie  rozrzucone  są  grubsze  iitc)czaki, 
wifdkośei  grochu.  Kierunek  tu  h.  0*30  pd  42".  Warstwy  te  zaj- 
mują teraz  jnź  cały  grzbiet  i  stok  piJudniowy.  aż  prawie  po  Wolę 
Bnw3steeką.  gdzie  koło  p.  tr.  301  widać  ułożiine  na  nich  hipki  nie- 
I  nilitowe,  cienkie,  jasnoczekoladowe,  z  cienkimi  wstęgo wany mi  ro- 
^^powcami.  biegnące  w  kierunku  h.  7  |id,  64**. 

^"  Prł^uwając  tiię  od  Smarzowej   doliną  Kamienicy   rzadkie    spo- 

r      lykaray  odkrywki   w  rozszerz/ijącej  się   i  aluwiami  wypełnionej  do- 
I       linie-  Dopiero  wyrwy  w  północnym    stoku    dają    niewielkie    wpra- 
wilzie  ale  dobre  odsłonięcia.    Widoczne    tu    są  piaskowce  azaronie- 
liieskawe,  zazwyczaj  w  niegrubych  warstwach,  z  wkładkami  szarych 
lujików  iłowych.  W  dolnej  części  biegną  h.  8  pd.  62**.  w  górnej  są 
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la^ffdnie]  nachylone,  wkładki  iiowe  5ą  ta  grubsze,  a  vrśród  nich 
znajdują  61^^  marglowate.  białe  konkrecye.  zazwyczaj  płaskie,  z  ner- 
kowato-bruzdowaną  powierzchnią.  W  świeźvni  stanie  dośe  twarde, 
zwietrzałe,  rozsypują  się  one  na  biały  proch.  Piaskowce  na  grzbie- 
cie są  wi<^ej  gruboziarniste  i  w  grubszych  ułożiine  warstwach. 
W  Gorzejowej.  gdzie  niwnieź  też  same  występują  warstwy,  w  po- 
toku biegnącym  tuż  za  folwarkiem  ód  północy,  odsłonięte  są  tu 
piaskowce  na  niewielkiej  przestrzeni:  mają  tu  kierunek  h.  9  pd. 
40^  Wkładki  łupkowf'  są  cieńsze,  a  wśród  nich  występuje  w  je- 
dnym punkcie  cienka,  do  2  cm  w  najszerszym  punkcie  wynosząca 
warstewka  Iśniącegfi.  czarnego  węgla,  o  zbitej  strukturze  i  muszlo- 
wym  przełamie.  W  df»lnej  części  Kamienieckiego  potoku  dopiero 
lepsza.'  znajdują  się  f>dkrywki.  Obok  gruboziarnistego,  w  silnych 
ławach  wyst^pującejjo  piaskowca,  nadzwyczaj  twardego,  widać?  tu 
cieńsza*,  drobnoziarniste,  zbite  piaskowce,  z  licznymi  hieroglifami; 
na  powierzchni  widad  niekiedy  okruchy  wapienne,  lub  drobne 
szczątki  węgla.  Łapki,  tworzące  wkładki  między  piaskowcami,  są 
bardzo  cienkie,  twarde,  stalowoszarej  barwy.  Kierunek  tutaj  h.  7 
pd.  f)?**. 

()(]  ujścia  Knniienicy  aż  do  mostu  na  Wisłoce  odkrywek 
niema.  Dopiero  w  kilku  potokach,  wpadających  do  Wisłoki  w  Ja- 
worzu.  widzimy  odsłonięcie  w  piiiskowcach  skiirupowych.  cienko- 
warstwowanych.  szaroniebieskawych.  z  marglowatymi  łupkami.  Od- 
słonięcia te  bywają  zazwyczaj  niewił'lkie,  Ido  grube  gliny  zalegają 
stoki;  kieranek  warstw  h.  9.  upad  południowy,  przeważnie  stromy. 
Za  Jaworz(?m.  pr/y  ujściu  potoku  Połomeja  teren  plaski  na  szero- 
kiej przestrzeni  zale«:ają  piaski  jasnoź^jłte.  drobne,  tworzące  tu  i  ów- 
dzie uuilc  wydmy.  Pia?ki  t<*  sięgają  aż  po  GoKjczynę.  zajmując  pas 
do  i)  km  szeroki  aż  po  stoki  wzgórz,  od  wschodu  pokrytych  tu 
grub(*mi  luicjscrowemi  glinami.  Dopiero  w  górnej  ezt^*ści  potoku  Po- 
łomeja. płynącym  od  Gębiczyny  występują  znów  piaskowce  na  po- 
wierzchnię. Są  one  tu  cieniej  warstwowane.  twardsze,  zawierają 
liczniejsze  drobne  hien»;rlitV  na  zielonaw(*j  powierzchni.  Widzimy 
je.  wychodzące  tu  z  pod  warstw  glin.  w  licznych  miejscach  na 
grzbietach  w  przydrożnych  rowach,  w  G(^*biczynie.  Podpołudniku 
i  (iłoł)ikow<-j.  Ki(M'unek  ich  h.  8  do  9.  upad  południowy  różnego 
sto{)nia:  w  (iłof)ik()wej  wkładki  ilastych  łupków  szarych  przewa- 
żii']i\  wśród  tychże  piaskowców.  W  górnej  części  potoków,  spływa- 
jących od  (jflobikowej  ku  Smarzowej  odkrywają  się  łupki  menili- 
tovv(»;  nie  mają  one  tu  wielkiej  miąższości,  są  jasnoczekoladowej 
barwy  i  zavvi(;rają  cienkie,  wst^gowane  rogowce;  kierunek  ich  h.  8 
Pd.  57". 

Na  grzbi(»cie  pomiędzy  obu  potokami,  które  się  łączą  koło 
folwarku  w  Sinarzowej.  istnieje  zaniechany  dziś  i  w  wielkiej  części 
zarosły    łom    dc^starczający    wapienia.    Wapień    ten    kruchy,    biały, 
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Z  źŁÓltawym  odcieniem,  podobny  jest  z  wyglądu  wielce  do  wapieni 
litotamniuwyek  składa  się  jednak  przeważnie  z  kulistych  kolunii 
brvozt>ów.  Źawiora  on  wiele  piasku,  co  mu  nadaje  pewną  chrupo- 
watość^  Nierzadkie  są  tu  ułamki  skorup  małż  z  rodzaju  Pcrfert 
i  Ostrea  z  ^^atunku  O,  diffitalwtf.  Ułnżenia  wapieni  tych  nie  widać. 
Leżą  one.  zdaje  si<,'.  na  łupkach  rnenilit(nvycli  i  skorupowych  pia- 
skowcach niezgtłdnie. 

W  dalszej  czci^ci  potok<m\  płynących  do  Smarzowej,  łidslo- 
nicK?  są  li  tylko  skorupowe,  nieg^rube.  popielate  piaskowce,  z  wkład- 
kami szarych,  ilastych  łupkt'*w.  tworzące  tu  fnld.  W  dalszej 
e2«;ścj  potoku,  płynącego  od  Stnarzowej  ku  zachodowi,  dolinka  rciz- 
ss^rza  iiię,  wypełniają  ją  aluwia  i  tylko  w  kilku  punktach  widnieją 
w  stromszych  zboczach  odsłonięcia,  ołlkryw^ając  cieńsze  lub  grub- 
sze warstwy  drobnuziarnistych,  szarych  piaskowców,  mających  tu 
kierunek  h^  7  pd.  43«. 

Possuił^ając  się  w  górę  potoku,  płynącego    (>fl    strony  Siedlisk, 
jesteśmy  ciągle  w  tibszarze  zajf^^tym  [»rzez  te  piaskowce.    Odsłoni<^- 
cia  są  tu  jednak  nadzwyczaj   skąfie  aż  po  Grudne  Dolną;  przy  go- 
ścińcu  brak  ich  zupełnie.  Tylko  w  wyrwach  potoków  widnieją  pod 
gruhemi  glinami   tu   i  owdzie  wychodne    plaskow^^-ów    drohnuziarni- 
stycb,  cienkowarstwowanvch.  z  hieroglifami    i  szarych,    łupk^łwyf^h 
niw.  Stnki   i  grzbiet  wzgórza,  na  którem  stoją  załindowania  koprtlni, 
fHikrywa  gruba  warstwa  gliny,  przy  powierzchni  żółtawej,  w  gh^bi, 
jak  to  widad  w  głębokich  do  2  ra  wyrwach,  siwej,  niekiedy  war- 
.^twowanej,    z    licznemi     konkrecyaini     linionitowemi,    utworzonemi 
około  kor//eni  roślin.   Dopiero  cokolwiek    poniżej  kopalni   w^ychotlzą 
na  wierzch  warstwy  siwego,  plastycznego  ilu,    naleiącego    do   initK 
cdńskiej   formacyi.  K<izprzestrzenienie  tego  płatu  miocenu^  który  tu 
m  Grudnej  zawiera  węgiel    brunatny,   jest*   jak    stwierdziło    Itdk 
wierceń    próbnych   za  węglem,    znaczniejsze  w  kierunku   W8.*z.,  in\. 
powiei-zehni   wszelakoż  gliny  zasłaniają  wszędzie  wgłębne   warstwy. 
Szyb  Lubart,  który  dziś  głównie  służy  odbudowie,    posiada    głębo- 
kości  76  5  m.  przebijał,   po  przebyciu    do  5  m    docliudzących   glin 
dylu  wiał  ny  eh,  tylko  iły  szare  i  sine,  plastyczne,  mioceńskiej  forma- 
cyi* odkrywając  w  głębokości  47  m  dwumetrowy  pokład  czarnego, 
leniącego  węgla.  W  tej  głęłuikrj^ci  założono  pierwszy  horyzont.  Wę- 
giel  rozciąga  aię  w  kierunku  h.  7   i  r»dkryty    jest   w  szerzeniu    na 
przf*strzeni  około  50i)  m.  Miąższoś(^    jego    nierł'>wna.     W  miejscach 
najgrubszych  dochotlzi  5  ra  ^ubosci.     Nie  jest  on  jednolity  wszę- 
dzie, miejscami  pokład  rozdzielony  jest  cienkiemi  warstewkami  iłu 
IW  kilka  %varst%v*.     W  iła(*h  tych  v\^ystępują    zazwyczaj    skamieliny 
ślimaków  z  rodzaju  Phnorhh.  Pokład  zapada  silnie   ku  południowi 
pd  kątem  oki>lo  50^.  przyczeni   w  głębi  tworzy  mały  zlób  i  węgiel 
się  urywa,  jak  widać  to  w  pochylni,    pędzonej  w  samymże  węglu. 
Prawcfopodolmie  pokład  przerwany  tu  jest  uskokiem    i  celem    jego 
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i^dsKiikania.  należałoby  przedsięwziąć  wiercenia  na  pd.  od  tegoż  1 
wzniA  się  pokładu. 

Uy  —  równoważne  z  badeńskim  iłem  zagłębia  wiedeńskie 
zawierają  tu  nieczęsto  wprawdzie  skamieliny  dobrze  zachowa: 
w  materyale  zebranym  przez  hadradcę  górn.  H.  Waltera  oznaca 
fię  dały: 

CeriMunt  Duboisii  Horn.  AncUlai-ia  glandiformis  Lam. 

Trochus  8p.  Nałica  millepunctała  Lam. 

Vermeius  areiiarius  Lam.  Cardita  Jouanetti  Bast. 

Troehus  picłtus  Eichw.  Pecłen  sp, 

Fusus  Pr€VOsti  Partsch.  Spondylus  crassicosła  Lam. 

tudzież  120  gatunków  otwornic.  znanych  przeważnie  z  badeński< 
iłu.  Oto  ich  lista: 

1.  Spiroloculina  canalicułała  d'Orb.  b.  r. 

2.  BilocuHna  łunula  d'Orb  b.  r. 

3.  „  „        sp.  b.  r. 

4.  Triloculina  consohrina  d'Orb.  b.  r. 

5.  „  atistriaca  d*Orb.  b.  r. 

6.  Quinqueloculina  Haiieri  d'Orb.  c. 

7.  „  ttianfftdaris  d'Orb.  r. 

8.  „  concinna  d'Orb.  r. 

9.  „  Josephiua  d'Orb.  r. 

10.  „  Buchiana  d'Orb.  r. 

11.  „  peregrina  d^Orb.  r. 

12.  „  Akiierimia  d'Orb.  r. 

13.  „  Zigzag  d'Orb.  r. 

14.  „  temiis  Czij.  r. 
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16.  Lagefia  głobosa  dOrb.  r. 

17.  Nodosaria  rudis  d'Orb.  r. 
IH.  „          capitata  d'Orb.  r. 

19.  „         rugosa  dOrb.  r. 

20.  „         Matiae  d'Orb.  c. 

21.  „         hispidd  d'Orb.  c. 

22.  „         longicostata  d'Orb.  c. 

23.  „         spinicostata  d'Orb.  r. 

24.  „        Boueana  d'Orb.  r. 

25.  „        sp.  c. 

26.  „        //.  sp.  r. 

27.  Dentałina  elegans  d'Orb.  c. 

28.  „  gułUfera  d^Orb.  r. 

29.  „  Boueana  d'Orb.  r. 

30.  „  bifurcata  dOrb.  r. 
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31.  Dentalina  pauperata  dOrb.  r. 

32.  ^  consobrina  d'Orlj.  r. 

33.  „         Adolfina  dOrb.  c. 

34.  ^  //.  sp,  r. 

35.  Lhiffulina  rotundata  dOrb.  r. 

36.  Glandnlina  otula  dOrb.  c. 

37.  „  laevi(/ata  dOrb.  r. 

38.  YaginuUna  hadełtsis  dOrb.  r. 

39.  ^  sp,  r. 

40.  Marffhttilhia  suhbullała  dOrb.  r. 

41.  ^  regnlaris  d'Orb.  r. 

42.  „  hiisuta  d'()rb.  r. 

43.  „  rugocjsłała  d'Orb.  r. 

44.  ^  ap.  r. 

45.  Crisłellaria  Kocki  Rss.  r. 

46.  ^        •    inclntata   Rss.  r. 

47.  „  armata  dOrb.  r. 

48.  „  //.  sp,  ajf\   polita    Rss.    r. 

49.  j,  //.  sp.  a//',  simplex  d'Orb.  r. 

50.  ^  //.  .S-.  r. 

51.  ^  sp.  r. 

52.  IMjłilina  cultrata  dOrb.  b.  c. 

53.  -        calca r  d'Orb.  c. 

54.  ^        inortiata  d'Orb.  c. 

55.  „        intermedia  d'Orb.  r. 

56.  „        echinata  d'Orb.  r. 

57.  ^        arimincnsui  dUrb.  r. 

58.  „        imperałoria  d'Orb.  r. 

59.  „        ornata  dOrb.  r. 

60.  „        clupeifonnis  d'Orb.  r. 

61.  ^        similia  d'Orb.  r. 

62.  „        stmplex  d'Orb.  r. 

63.  Textidaria  carinata  d'Orb.  br. 

64.  „  nnsdorfiensia  d'Orb.  r. 

65.  Flecanium  Bronniannw  dOrb.  r. 

66.  „  nhhnrointum  dOrb.  c. 

67.  ^  Mayeritniam  dOrb.  r. 

68.  Gaudryinn  papoides  d'Orb.  c. 

69.  „  sp.  c. 

70.  Bigenerina  aygluiinnns  dOrb.  r. 

71.  Buliminn  Bnchnna  dOrb.  r. 

72.  «         pupoides  dOrb.  c. 

73.  ^         elongata  dUrb.  r. 

74.  Urńgerinn  pyg^naea  dOrb.  e. 

75.  „         ftsperłdo  dUrb.  be. 

4* 
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76.  UvigeriHa  seniiomała  dOrb.  c. 

77.  „         urnuJa  crOrb.  r. 

78.  „         aculeała  crOrb.  r. 

79.  Vi r gnilna  Schreyherm  (KOrb.  r. 

80.  (jrlobulina  gibba  (UOrb.  r. 

81.  ^  aequa!h<  dOrb.  r. 

82.  Gnttidutn  anstńaca  dUrb.  r 

83.  «>         problem n  d'(  )rb.  c. 

84.  „         .^/?.  r. 

85.  PoJynujrphuia  digitnlia  dOrb.  c. 

86.  „  arw/a  dOrb.  r. 

87.  Orbiilinn  unhersn  d'Orb.  c. 

88.  Głobigeriłiu  triloba  d'Orb.  c. 

89.  Sphaeroidina  auatńnca  dOrb.  c. 

90.  Aheolum  melo  dOrb.  r. 

91.  „         Hnueiinn  dOrb.  r. 

92.  Folystomella  crispa  Lam.  be. 

93.  „  jiexaosa  d'Orb.  r. 

94.  „  Jichitluuia  d'()rb.  r. 

95.  „  sj).  r. 

96.  Nonionina  bulloid^s  d'Orb.  c*. 

97.  „        communis  d'Orb.  r. 

98.  „        Bou^ann  d'Orb.  c. 

99.  „        Soldanii  d'Orb.  r. 

100.  TruHcatulinn  Dutemplei  dOrb.  b. 

101.  „  Ungeriann  d'Orb.  r. 

102.  „  lobntula  d'()rb.  r. 

103.  ^  Boucona  d'Orb.  r. 

104.  Puhinidinn  rotulata  d^Orb.  r. 

105.  p  auMriaca  dOrb.  c. 

106.  „  complanata  d'Orb.  r. 

107.  „  Boueana  d'Orb.  r. 

108.  Discorbiiłn  plnnorbis  d'()rb.  r. 

109.  Rotalui  Soldann  d'Orb.  e. 

110.  ^      Brongniarti  d'()rb.  s. 

111.  „       Haidingeri   d'Orb.  r. 

112.  ^      AhiCł-ifuia  d'Orb.  r. 

113.  „      FfJtisch/fifift  d'Orb.  r. 

114.  „      vienneusis  d'Orb.  b.  c. 

115.  „      Narta  d'Orb.  c. 

116.  „      simpkx  d'Orb.  r. 

117.  AmpMsteąifiif  Haueri  d'Orb.  c. 

118.  ,       ^        sp.  V. 

119.  /^  ■  ^tułif  cosłata  d'Orb.  b.  c. 

120.  Bilocidina  Ułomnia  d^Orb.  r. 
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^osuwając  się  na  wspf 
obszar  ziij';:ty  prawie  wyłącznie  przez  piaskowce  sknr«j)owe.  zale- 
gające tu  znaczne  przestrzenie  i  twnr/^ee  kilka  fałrjt>vv.  Tylkrj  w  o^ó- 
nte  Kamienica  widać  tu  jeszcze  na  przestrzeni  rł  — 4  km  przehie- 
ligający  nie  szeroki  pas  łupk(nv  rnenilitowych.  hitumieznycli.  z  cien- 
kimi, wstę^dwanymi  rugoweami;  bie^^ną  one  Ii  9;  upad  południowy. 
stromy  do  80*^.  Zresztą  aż  po  potok  Wielnpulki^i  panująr.ą  formacyą 
są  wspomniane  skorupowe  piaskowce,  źl<'  zresztą  odslr»ni«^tę  i  [>rze- 
wainie  przykryte  glinami  tak,  ze  tylko  nieliczne  i  niewielkie  od- 
krywki obecność  ich  wskazują,  W  szerokiej  dolinie  Brzezin  ^liny  te. 
pr«>dakt  zwietrzenia  kruchych  i  sypkicb,  przeważnie  ilastych  pia- 
skowców, tudzież  łupków,  osinu:ają  /jiaezną  bard/.o  iniąźszośe  tak^ 
że  w  głt^bokieh  nawel  wyrwuch  nie  uid.ić  zupełnie  ich  podkładu. 
Do  pi  en*  na  połiine  od  Brzezin,  [»rzv  tVdwarku  naleźł^eyin  do  Małej 
8[n»tykamv  odmienne  [loklady.  do  mioceńskiej  tvni  razem  należące 
tbrmacyi,  W  niedużym  luniie  są  tu  odsłtmit^^e  potężne  zloźa  war- 
istwowego.  trochi;  ilaste^jo  ori|>sn.  Barwa  jeg<i  szara,  struktura  zbita, 
ziarnista,  liczne  szczeliny  krzyżoj.iei*  pukłatly,  wvi)elnioue  sq  gi- 
psem włóknistym,  biały  ni  lub  ;j;'rnbt  ►krystalicznym.  bursztvntłwej 
barwy.  Miąższość  ^yidoczna  w  łomie  de^ebodzi  6  metrów.  W  naj- 
bliższem  otoczeniu  łomu  udkrywek  żadnych  nie  widać,  cokolwiek 
dalej  ku  pn.  widnieją  liche  odshmii^^cia  pi;tskoweów  skorn|Kłwych 
wskazujące,  że  ;2^ips  leży  tu  prawdopodtłhnie  im  tvni  po/irmiie  i  to 
niezgodnie,  ławy  howiem  f^i[>su  k*żą  poziomo.  pod<*zas  jj^dy  piiłt^kowce 
wszędzie,  gdzie  je  tylko  widać,  mają  dość  strome  naehs  lenie. 

Na  północ  od  tegi'  wystvpowaniii  ojipsów  szi^rokie  i  jłla.skie 
wzgórze  jHikrywają  wszędzie  gliny  mii^jscowe.  powstałe  ze  zwie- 
trzeoia  warstw  wcjłt,*bnyeli.  Dopiero  na  samym  brzfgu  karpackim, 
w  znaczni  ej  jłzej  czt*i>i'\  już  [Koza  graniccimi  niniejszego  arkusza,  wy- 
8tvf>uje  szeroki  pas  warstw  iuoceramowych.  W  naszym  obszarze 
lepsze  txisłonięcia  znajdują  się  tylko  w  didinie  Braciejowej.  gdzie 
w  otokach  wzgórza  widnieją  eienko  ułożone  warstwy  zielonawosza- 
rych.  zbitych  piaskowców,  bardzo  drnbnoziarnistych,  twardych,  z  li- 
cznymi, drcłbnyrai  hieroglifami,  w  towarzystwie  ?*ivvych  łupków  ila- 
stych, w  miąższości  o  wiele  je  przewyższających.  Podobne  warstw^ 
jednakże*  z  znaczną  przewagą  łupków,  widzieć  sit;  da wnły  w  śwież< 
(xlczv*zczanych  rowach  przydrożnych  drogi  wiodącej  od  Grudny 
ku  £)ębicy  na  północ  od  p.  tr.  404,  Warstwy  te  wycliodzą  niewąl^ 
pliwie  na  fK)  wierzch  nic  i  w  dolinie  Niedźwiady,  za  mej  jechiak  byt- 
Ici  nie  sp^jstrzeglem  tu  żadnej  uwagi  godnej  odkrywki:  wspo- 
iją  o  nich  jednak  inni  badacze  w  tych  stronach  zatrudnieni. 
Sam  stok  wzgórz,  spadający  ku  rzece  Wielopolce  pokryty  jest 
lOfisenL,  bai'wy  żóttopftpielatej.  tworzącym  tn  gdzieniegdzie  nizkie 
ścianki.  Jest  on  jednoliiy,  brak  w  nim  warstw  piaszczystych  lub 
okruchów    piaskowców,    jakie    zazwyczaj    8|iotykają  się  w  glinach. 
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będących  miejscowym  produktem  zwietrzenia,  natomiast,  rzadko 
wprawdzie,  zawiera  on  typowe  lr>8S(jwe  konkrecye  marglowe.  Na 
wschód  od  rzeki  Wielopolki  mamy  do  zanotowania  jeszcze  jedno 
występowanie  miocenu  w  Łączkach  Kucharskich.  W  dolinie  małego 
potoczku,  płynącego  od  Broniszowa  ku  folwarkowi  w  Łączkach, 
w  południowym  jej  stoku  widać  tu  wychodzące  na  powierzchnię 
z  pod  dyluwialnej  pokrywy  ciemne  iły  plastyczne,  na  których  li- 
czne występują  młaki  i  mokradła,  a  zawierające  }^i\)Sn  w  formie 
żył  gipsu  włóknistego  i  nierzadkich  kryształów  wodojasnego  gipsu, 
o  blaszkowatej  strukturze;  ułożenia  ich  nie  widać  zupełnie,  podob- 
nie jak  i  pokładów,  na  których  si(^'  ułożyły,  rozległy  bowiem  pas 
zajmują  tu  wyłącznie  ])rawie  grube  dyluwialne  gliny,  zakrywające 
zupełnie  wewnętrzne  |)okłady.  Podobnie,  jak  dalej  na  zachodzie,  tak 
i  tu  występują  w  dolinach  płynących  ku  północy  potoków  w  Bro- 
niszowie,  Szkodnej,  Zagórzycach  warstwy  inoceramowe.  rozwinięte  tu 
przeważnie  w  formie  piaskowców  jasnopopielatych.  twardych,  z  nie- 
wielką tylko  domieszka  iłów.  zastąpionych  tu  gdzieniegdzie  przez 
marglowate  łupki  fukoidowe,  nie  okazujące  wszelako  znaczniejszych 
miąższości  i  występujących  przeważnie  w  warstwach  30—40  cen- 
tymetrowych naprzemian  z  hieroglifowymi  piask(^wcnmi.  Kierunek 
ich  chwiejny  między  h.  7  -9.  upad  stromy  południowy  przeważa 
wśród  rozlicznych  zgięć  i  pofałdowań. 

W  górnym  biegu  Wielopolki  w  okolicy  Glinika  wstęjnijemy 
znów  w  obszar  warstw  skorup* wych.  })rzerwanY  w  tera  miejscu 
dwoma  pasami  łupków  nienilitowych.  Północny  z  tvch  pasów,  na 
niewielkiej  tylko  występujący  przestrzeni,  odsłonięty  jest  bardzo 
dobrze  w  potoczku,  wypływającym  z  góry  Wygoda  tuż  koło  p.  tr. 
409  i  płynącym  stąd  ku  pd.  z.,  a  w|)adającym  do  Wielopolki  poni- 
żej folwarku  w  Rzegocinii*.  Idąc  od  ujścia  w  g«)rę  potoku,  spoty- 
kamy kilka  nizkich  odkrywek  w  jasnoszarych,  niebieskawych  pia- 
skowcach drobnoziarnistych,  obfitych  w  łuski  miki*,  biegnących 
w  kierunku  h.  8*45  pd.  'y2^*.  W  miejscu,  gdzie  dolina  się  skręca 
ku  ws..  występują  tu  łupki  menilitowe.  bitumiczne,  ciemnobrunatne, 
liściaste,  z  żółtymi  nalotami  i  cienkimi  rogowcami;  miąższość  ich 
niewielkii.  ułożenie  h.  9  pd.  30".  W  nizkich  brzegach  strumienia 
widać  pod  nimi  zielonjiwe  iły  w  t(nvarzystwic  cienkich  piaskowe/) w 
tudzież  zlepieńców,  złożonych  z  drobnych  okruchów.  Zlepieńce  te 
zawierają  wcale  liczne  nunuility  i  orbitoidy.  Z  niateryalu  zebranego 
dały  się  oznaczyć: 

\t(mmH/iłes   Lnrosniui   Defr. 
(imtłnrdi  d'Arch. 
plnindnta  d'Arch. 
Orhiłoiflcs  jtnpł/racaea   H(>ul. 

nuwmuHtirn  OUmb. 

dispnnsa  8ow. 
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(hbiioide.^  siellala  dArch. 
sttlln    (5 limb. 

Dalej  ku  pr>łiiucv  brzegi  poUtku  stają  się  jeszcze  niższe,  t<trtki  z<4- 
TUiśnięte.  rjdkrywek  niema.  'Ł  nieaiunyeh  potokiem  juflnzów  wnosząc-, 
w  czyści  dalszej  ku  północy  panują  wyłącznie  piaskowce,  należą ee 
dtJ  tegoż  sameg;<ł  typu  co  i   poniżej  menilituw. 

Drugi  natomiast  poludnii»wy  pas.  tuenilitowycli  łupków,  bie- 
gnąey  przez  Wielopole,  je8t  o  wiele  potężniejszy  \  \\n  dłuższej  fir/"- 
strseni  daje  gic  wyśledził! 

Najlepiej  odtsjoni^ty  mu  jest  tuż  pod  dwomn  w  Wielopniu, 
W  korycie  strumienia  wpad.^ijąeeł^^o  tu  do  potoku  Podli  wek,  wi- 
dnieją tu  potężne  pokłady  prawic  ezarnveh.  bitutnicznyeb  łupków, 
rozpadających  się  w  duże.  cienkie  i^łyty,  Xie  brak  m  szczątków 
ryb,  łusek,  tudzież  rzad.^tzych  kości  szkieletu.  Powierzchnie,*  łupków 
pt»krvwnją  żółti*  naloty,  tudzież  dnjbnintkie  krynztałki  gipsu.  War- 
stwy bie^n»i  w  kierunku  ti.  8'2t>  ptl  57'^  i  w  spągowej  swej  czędei 
zawierają  czarne  rotruwee.  Przebieg  ieh  można  śledzić  prawie  W7.dłaż 
caiej  doliny  |)otoku  Pod  li  wek. 

Poza  tymi  dwoma  imsauii  łupk<iw  menilitowyeb  cała  przestrzeń 
dolinv  Wii^łoka,  tak  na  południc  juk  na  wsełiótf  nie  przedstawia 
żmlnfj  rozmaitoj4ci.  Piaskowce  tłk«»rupowe  panują  tu  wyłącznie.  Ku 
flolinip  Wisłoka  opadający  od  południa  stok  pokrywają  prócz  tegt> 
grube  gliny,  i  niema  tu  żuduych.  drobnycii  nawet  odkrywek.  Do- 
piero w  otolicy  Strzviowa  spotykamy  się  z  znaczniejszemi  od^ło- 
nięeiami.  W  okolicy  folwarku  Tropie,  w  dolinie  płynącego  przez  tę 
wici*  pcłtoku.  znajduje  się  wysokii  ściana,  w  której  kiedyś  złiłoźono 
nawet  łouL  dziś  opuszczony-  Odsłonięty  tu  jest  piaskowifc.  ułożony 
w  niegrubycL  do  GO  cm  tloclindząeych  warstwach,  naprzemittu  z  sza- 
rymi, marglnwatymi  łupkami;  piaskowiec  o  średniem.  równem  ziar- 
nie*  jasnoszary,  zawiera  z  rzadka  rozsypane  łuski  miki.  a  na  po- 
wierzchni rzadkie  ale  dużo  hieroglify.  Kierunek  Wiirstw  h.  5'20' 
pd  47"  Podobne  zupełnie  warstwy  odsłonięte  są  i  w  górnej  części 
potoku,  znacznie  jednak  słabiej,  bo  tylko  tu  i  owdzie  w  łożysk ti 
iitru  mienia. 

Dolina  Wisłtjki,  między  Wiśniówką  a  Strzyżowem,  biegnąca 
w  kierunku  z.-ws,  rozszerzona  i  wypełniona  aluwiami.  nie  przed- 
>4wiii  żadne^'o  interesu.  Kcjrytu  rzeki  wcina  się  głęboko  wprawdzie, 
Je  odsłania  tylko  aluwia  i  miejscnmi  stare,  prawdopodobnie  dylu- 
wialne  szutry,  nie  dochodząc  do  warstw  głębszych.  Lłopiero  pod 
Strzyżowem^  gdzie  rzeka  sihiyin  i  nagłym  zakrętem  zwraca  się  ua 
północ^  przecinając  w  poprzek  brzeżne  pasm«»  Karpat,  dolina  zwęża 
«ię  nagle  i   daje  szereg  i>dkrywek. 

Xa  całej  jednak  przestrzfmi  od  Strzyżowa  aż  po  Czudec  nie 
widać  w  lewym  brzegu  Wisłoki  innego  j>oziomu.  jak  wspomniane 
już  piłuikowce  skorupowe.     Przy    drodze    wiodącej  z  Strzyżowa  do 
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Rzeszowa,  w  miejscu,  gdzie  minąwszy  stacyę  kolei  w  Strzyżowie, 
wspina  się  ona  w  góri^,  odsłoni<^te  są  przy  drodze  warstwy  grulio- 
ziarnistego,  cienko  uławiconego.  brudnoszarego  piaskowca,  w  towa- 
rzystwie popielatych,  marglo  wy  eh  łupków.  Kierunek  tu  h.  9  pd.  62^. 
Gdzie  droga  spada  na  północnym  stoku  w  dolinę  Wisłoka,  widać 
obok  mostu  w  korycie  rzeki  znaczniejsze  odsłonięcie.  Piaskowce  tu 
są  cienkie,  10 — 15  cm  grubości,  z  licznymi,  drobnymi  hieroglifami, 
zbite,  rozpadają  się  rombowo;  wtrącenia  łupkowe  i)rzewazają;  kie- 
runek i  tu  ten  sam  h.  9  pd.  54°.  W  dalszej  części  doliny  ku  pół- 
nocy odkrywki  są  niższe,  wszędzie  jednak  widać  ten  sam  typ  pia- 
skowców, z  tą  różnicą,  źe  miejscami  są  one  cokolwiek  grubsze 
i  więcej  zwarte,  miejscami  przeważają  wśród  nich  pokłady  łupkowe, 
leżą  one  przeważnie  stromo,  niekiedy  prostopadle,  tworząc  na  całej 
tej  przestrzeni  niewątpliwie  kilka  bardzo  ścieśnionych  fałdów. 

Dopiero  na  obszarze  Czudea  wydobywają  się  z  pod  tych  po- 
kładów łupki  menilitowe.  W  potoczku  s[)ływającym  od  Przedmie- 
ścia ku  Wisłokowi  są  one  bardzo  pięknie  odsłonięte,  jasnoczekola- 
dowej  barwy,  przy  zwietrzeniu  bielejące,  twarde,  rozpadają  się  li- 
ściasto, miąższość  ich  tutaj  znaczna,  a  w  spągu  ich  loży  potężna 
ławica  wstęgowanych  rogowców.  Kierunek  ich  h.  9  pd.  67. 

Prawie  w  bezpośredniem  z  nimi  zetknięciu  występują  warstwy 
inoceramowe.  Widzimy  je  i  w  górnej  części  potoczków  sj>ływają- 
cych  od  Przedmieścia,  najlepiej  jednakowoż  są  one  odsłonięte  w  sa- 
mym Czudcu. 

W  potoku,  płynącym  przez  miasto,  od  północy.  wid(jczne  są 
tuż  za  miastem  dwie  odkrywki  w  tychże  pokładach.  Piaskowce  są 
tu  cienkie,  ciemnoszare  lub  zielonawe.  twarde  i  zbite,  z  licznymi, 
drobnymi  hieroglifami. 

Ułożone  one  są  stromo,  biegnąc  h.  8^40',  z  południowem  na- 
chyleniem, które  jednak  nie  jest  stałem,  bo  już  kilkadziesiąt  me- 
trów powyżej  upad  zmienia  się  na  północny,  również  silny,  bo  do 
70^  wynoszący.  Idąc  w  górę  potoku,  widnieją  na  przestrzeni  do 
2  km  też  same  warstwy,  odkrywek  jednak  większych  nii^ma  i  tylko 
w  korycie  potoku  lub  rowach  przydrożnych  odsłaniają  się  one  co- 
kolwiek. W  tej  części  j)rzeważają  nad  [>iaskowcami  łupki  iłowe 
siwe  i  szare;  piaskowce  ograniczają  się  do  wtrąceń  kilkunastocen- 
tymetrowych. 

Podobne  pokłady  występują  i  w  sąsiednim  potoku,  tudzież 
w  małych  potokach,  spływających  około  Babicy,  po  lewym  brzegu 
Wisłoka.  Dopiero  w  potoku,  spływającym  po  północnym  stoku  Ba- 
biej Góry,  w  Zarzeczu,  spotykamy  pewną  odmianę  w  tych  pokła- 
dach, występują  tu  bowiem  obok  piaskowców  margle  fukoidowe. 
Margle  te  jasnopopielate.  czasami  z  zielona  wy  m  odcieniem,  twarde, 
z  żyłami  białego  kalcytu.  zawierają  liczne,  drobnoziarniste  fukoidy, 
przeważnie  z  typu  Chondrites  largiofd.  Leżą    one    w  pokładach  do 


—     57     ^ 


l8U  cm  grubych,  napr^emian  z  zielonymi*  twurrlynii.  hierogUrowYmi 
iai^kowcarai.  i  nie  dadzą    się    tu  wydzielić    tak    jak    w  css^^cn  za- 
chodniej 

Są  if>  ostatJiie  odkrywki  warstw  karpackich,  po  lewym  brzegu 

Wisłoka.  Stuki   Babiej  Góry    aii  pólnncy  pokrywają    zresztł^    ;^rube 

cliny  miejscowe,  ustł^pujące  dalej    ku    półDfjL-y    w  Latoryszu  i   Bo- 

[gu  en  wale  miejscu  typowemu  lOssowi.  który  stuki  Karpat  z  tej  strony 

Ipokrywa  i  nierzałlko  tworzy  ścianki  2—3  m  wy^sokie. 

Pozostajf  nam  wspijmnitrc  jeszcze  o  wa|>ieniu  litotAUiniowym. 
ry8tvpującym   w   Niechobrzu. 

Na  północno-zachodnim  stoku  Babiej  Góry  występuje  w  Nie- 
[chubrzu.  na  przestrzeni  kilkuset  metrów,  w  dwu  fluźyeh  łomach 
todsloniyty  gnibolawicowy.  biały,  zbity  wapień,  o  lekko  żółtawym 
[udcicniu.  utworzony  wyłącznie  prau^ió  z  kolonii  ]irotRniniów\  War- 
Btwv  wapienia  do  2  m  ^rube  leŻJi  tu  bez[iośrcdnio  na  sobie,  w  mii^- 
Is&ości  do  16  m,  jak  widać  w  wńęk^szym.  wscbodnim  łomie.  ^Mi.^^ższłłśó 
logólna  tych  wapieni  jest  znaczniejsza,  niź  to  przypuszcza  Uh  lig,  bo 
[w  korycie  potoku  płynącego  przez  Niechobrz,  widać  w  samem  dnie 
Jtezcze  też  same  wapienie,  w  spągu  może  tylko  mniej  zbite,  a  po- 
pniewiiż  łomy  założone  jią  na  grzłiietaeli  wzgórza,  spadającego  ku 
I  wsi  Niechobrz,  więc  miąższość  ogólną  w^ajiieni  ocenić  należy  na 
mniej   więcej    lOO  m* 

Oprócz  dużych,  nieraz  wielkości  pi^s^ci  kolonii  alg,  z  gatunku 
\lJihoihnmnium  mcŁwm,  występują    tu  duże    skorupy   malź  z  gatun- 
[ków    Pecttłi  InthHmnus   Br.,  Pef^kn  liesseńj  rzadziej  Famtpoea  Meftnrdlf 
UHtra  dl^Ualuta^    O.  C0iMtat\ 

Z  otwornic  ws[łomina  Ulilig:  Am}Jmtt</hitt  Hmiuri  d'Orb, 

Polyntoniellfi   cn^pa  Lam 
Tnuicatniuta  lohatnln  d^Orb. 
liolfttina  I  hitem  piet  d'Ur1ł. 

Achwrhiin  crOrb. 
Asłeńgeńita  planorluji  (]'( Jrb 
(rlohifftri/ia  ijulloidrs  d'Orb. 

Obok  tvch  rozległych  złóż  wapieni  litotainniowych  w  Niecho- 
łirzu.  dużo  mniejszeiiii  4*0  do  oljszaru.  u  z  pow^odu  częściowego  za- 
meebania  odbudowy  i  mniej  wynuSnemi  są  złoża  wapieni  tych 
w  Woli  ZgJobieńskiej  i  01vinpowie,  już  na  samej  granicy  naszego 
obs2ani. 
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Arkusz:  Tyczyn— Dynów. 

okolica  na  wschód  od  Wisłoka. 
Część  południowa.  Pasmo  warstw  bonarowieckicli. 

Dolina  Wisłoka  wstępuje  na  obszar  naszą  kartą  objętj^  poni- 
żej Krosna  między  llstrobną  a  Bratkówką.  Między  Krosnem  a  f)o- 
wyższemi  wsiami  [iłynie  on  szeroką  doliną,  wypełnioną  przez  dylu- 
wium.  i  odsłon !(/(•  w  brzen:ach  nie  widać.  Dopiero  w  okolicy  Brat- 
kówki  przy  moście  na  Wisłoku  widoczne  są  w  korycie  rzeki  stromo 
uławicone  warstwy  skorupowa  tych,  szaroniebieskawych  piaskowców, 
jak  })rotri  na  poprzek  koryta  występujące.  Kierunek  ich  tu  h.  9*20 
pd.  67".  Dalej  przy  drodze  do  Wojkówki  znikają  one  pod  pokrywą 
glin  i  dopiero  w  Łączkach  widzimy  je  znowu  na  niedużej  jednak 
przestrzeni.  ł)o  tuż  pod  nimi  występują  tu  w  stokach  góry  łupki 
raenilitowe.  jasnoczekoladowej  barwy,  z  wtrąceniami  rogowców;  mają 
one  tu  kierunek  h.  840'  pn.  52*^.  Na  pn.  od  nich  występują  w  po- 
toku, płynącym- do  Łączek,  piaskowce  gruboławicowe.  średnio  i  ró- 
wnoziarniste.  z  upadem  również  północnym.  Warstwy  te  mają  cha- 
rakter piaskowca  jamneńskiego  i  występują  w  stoku  wzgórz  tu 
i  owdzie  w  niewielkich  i  rzadkich  odkrywkach. 

Potok  płynący  od  góry  Wyrwak  ku  Bratkówco.  daje  nam 
lepsze  wskazówki,  co  do  budowy  pasma  Królewskiej  Góry.  Na  sa- 
mym brzegu  widoczne  tu  są  jeszcze,  podobnie  jak  w  Wisłoku,  war- 
stwy ])iaskowców  skorupowych  z  południowym  upadem.  W  miejscu, 
gdzie  droga  mija  pierwsze  wznit^sienie.  występuje  pod  temiż  war- 
stwami skorupowemi  wazki  pas  łupk(')w  menilitowych.  liściastych, 
z  cienkimi  rogo^rcami.  W  spągu  te  warstwy  mają  cienką  warstewkę 
czerwonych  iłów.  nie  dając-i  się  jednak  kartograficznie  wyznaczyć. 
I  te  warstwy  mają  południowy  upad  47'\  Pod  nimi  występują  war- 
stwy gruboziarnistych  piaskowców  w  ławach  do  3  m  grubych,  z  wy- 
raźnym typem  piaskowca  ciężko wickirgo.  z  pod  których  wydoby- 
wajfj  się  na  powierzchnię  siwe  iły.  zalegające  przestrzeń  400— 600  m. 
W  potoku  biegnącym  ku  Bratk<')wee.  .panuje  siwa  barwa  iłów.  pod- 
czas gdv  ku  zachodowi,  w  potoku  biegniicym  ku  Wojkówce.  iły  te 
mają  zal)arwi(»nie  czerwone:  sa  ont*  zrazu  nachylone  ku  pd..  jednakże 
twórz?!  wyraźną  antyklinalę  i  w  północnej  części  leżą  poziomo, 
a  dalej  zapadają  ku  pn.  pod  griibotawicowe  piaskowce,  mające  tu 
kierunek  h.  8  oO  pn.  II".  Ułożenie  to  widać  szczególnie  dobrze 
w  potoku  płynącym  do  F^ratkówki.  gdzie  p()łnocn(*  skrzydło  cięż- 
ko wickich  pia.>kowc«")W  twarzy  silnv  próg.  z  którego  potok  spada 
kaskaduj.  Na  siodle  tem.  w  obrębie  gminy  Rz(»pnik.   robiono  poszu- 
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kiwania  naftowe.    Pu  [irzebifiu  90  m  ca5erwt>nveli   przrwjiźnie  iłu  w, 
natrafiono  na  warstwę  piaskowca,  ukazującił    ślady  naftiwe.     DiiU\] 

LJI  do  glijJoko4ci   6l)0  Jii   przebijano  siwi*  i  szarr  łupki,  /.  rz^Mlkiriin 
ireniaini   bardzo  eienkirli   piaskowców,   bez  śladu  oleju,   wreszcie 
w  6lXi  m  natrationo  na  pi.iskowit-^o  wodonośny*   w  którym  wiercenie 
pnserwano. 

Na  pólnocneni  skrzydle  W-gt^  siodła,  na  warstwach  pia^ikowca 
s|)oezvwają  tu  znów  inenilitv  z  rog<jwcanii.  twoi*zące  azczYt  ntałego 
jrrzbiPtu  i  wypełniające  tu  żł«>b  w  pięzkowickitn  [łiaskowcu.  a  da- 
lej leią  już  cicźk(»wiekie  piaskownie,  tworząęt'  i^rzhiet  Wyrwak.t. 
cingnąc*!*  si*^  ku  (kI.-ws.  ku  Królewstkiej  Górze  i  IłdrzykonifłWi, 
^dzif^  twtjrzą  wielkie,  do  ruin  podobne  i^kały  (Prządki),  a  kti  za- 
i*h(»dowi   bietrna    przez  Rzepnik.    Łęki    kw   Frvsztukowt.      Widać  je 

jdubrze  w  dolinie  Rzepnikji   u    kilku  ndsltinięi-iach.  gd\  zresztą  przł^ 
m   przez  nie  zajęta  pokryta  jest  przeważnie  lasem, 

Przeoinając  pastno  Krł'»lewskiej   (Jt*«iy  od  południu  ku   północy. 

'vTOdłużdroj|ji  Krosno- Węglówka,  i  minąwszy  grzbiet  lVząfl  ki  Jeżący  na 
;trku8zu  Krosno,  zstępujenn^  ku  Wę^^rlówee  w  dolinie  potoku  Wysoka. 
Pod  i^rubenn  warstwami  piasków eów  tworzących  ol)jrzvmie,  df»  ruin  po- 

I  dobne  skłiłv,  wrilnieją  w  rolii(*h  tu  i  owdzie  czerwona  iłv,  nie  tla- 
jąre  się  jednak  kartograficznie  wyznaczyć  i  tworząct^  tu  tylko 
wkładki  pomiędzy  warstwami  cieźkowickicgo  piaskowca*  które  da- 
lej ku  [>ółnocy  załei^ają  f^r^ił^i^t  i  ezcś(^  sti>ku  Królewskiej  (lory, 
Zatępując   w  dolinę  VVyj3:l<>wki   widzimy   w   |»otoku    prostopadle   sto- 

I  jące  hil)  stromo  kn  pd.  nachylone  w^arstwr  piaskowników  cieńszych, 
na  20  —  30  cni  grujjyeh,  zbitych,  (♦iernuoszarych,  z  rzadkimi  hien»* 
glifami,  w  to  warzy  st  win  ciemnych  łupków.  Kierunek  warstw  h,  7*20. 
Nie  występują  one  tu  na  szerszej  przestrzeni,  z  zej ścierni  l)owieni 
do  dolmy  potoku  Wysoka  natrafiamy  juz  na  czerwone  iły,  W  to- 
warzv8twie  rzadkich,  cienkich,  zielonawych  piriskowców.  zra/n  re- 
^'ularnie  w  kierunku  h,  8  hieofnące  i  ku  pd,  iiaełiylone.  warstwy 
tt^  ulegają  na  krótkiej  stosunkowo  przestrzeni,  licznym,  dnłbnyin 
ptdaldowaniom  i  |>u^ięci(»m.  Po  prawym  brze*?u  potoku,  w  stropo* 
wcj  c^yici  tych   iłów.  mających    tu  siwe    zabarwienie,    widnieją  li- 

!  csjniejsze  warstwy  piaskowców  ja^jnych,  bardzo  drobnoziarnistych, 
*t  cufcrowatym  przełomie;  warstwy  są  cienkie,  natomiast  l>ardzo 
liczne;  ułamki  piaskowców  mają  kształt  mniej  więcej  rombowy. 
li  prostych,  ostrych  krawędziach. 

W  tym  poziomie,  podobnie  jak  \  w  czerwonych  iłach,  są  tu 
zakładane*  s^.yby  naftoWi\  |trzebijające  naprzemian  cienkie  stosun- 
ków. •   [lokiady  ihiw  czerwonych   i   siwych   i   piaskow^ciSw    i   w  t^lębo- 

I  kości    ItM}     'Ji^y  m   natratiając<*  na   poziom  roponośnyeli  piaskowców. 

^  Kilka  przedsiębiorstw,  pracujących  tu,  posiada  do  140  szybów  Pro- 
dokcya  ich  średnia.  Kopalnia  rozciąga  aię  na  przestrzeni  okoio 
l^j  km  wr.dłuż  potoku. 
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iJalej  wzdłuż  potoku  Wysoka  odkrywki  są  bardzo  rzadkie. 
Tu  i  owdzie  widnieją  wychodnie  ciemnych,  ilastych  łupków,  lub 
kruchych  piaskowców. 

Grzbiet  Rzepnik — Kamieniec —Hc^rby.  składa  siy  z  warstw  po- 
dobnych. Cały  zalesiony  nie  daje  on  odsłonięć  ciągłych,  lecz  w  kilku 
[Mitokach.  spadających  ku  Opatówce  widać  tu  czarne  prawie  łupki 
zbite,  z  cif^nkimi  i  rzadko  wtrąconymi  piaskowcami  twardymi. 
(»  ciemnoszarem  zabarwieniu.  Kierunek  ich  wszędzie  h.  8*40  do  9. 
upad  przeważnie  południowy,  stromy  60  -  70^;  tylko  rzadko  spotyka 
się  odkrywki  z  upadem  północnym.  Podobne  warstwy  widać  i  w  do- 
linie potoku  Kzepnik;  i  tu  biegną  one  h.  9  pd.  60®.  Tu  jednak 
wtrącają  się  już  i  grubsze  warstwy  piaskowców  zazwyczaj  kruchych. 
Na  południowej  stronie  potoku  Rzepnik  występują  już  grube  war- 
stwy piaskowców  ciężkowickich.  ciągnące  się  dalej  przez  Kobylską 
Górę  ku  Kobylu.  Dolną  część  stoków  północnych  grzbietu  Kamie- 
niec -Horby.  podobnie  jak  jego  podnóże,  zalegają  grube  gliny,  opa- 
dające ku  dolinie  Wysokiej  i  Wisłoka.  Gliny  te  żc>łte  i  piaszczyste, 
będące  produktem  zwietrzenia  warstw  głębszych,  okazują  niekiedy 
znaczną  bardzo  miąższość  i  pokrywają  silnie  teren.  Gdzieniegdzie 
tylko  i  na  bardzo  małych  przestrzeniach  odsłaniają  się  warstwy 
głębsze*,  ciemne  łupki,  piaskowce,  lub  rzadko  bardzo  czerwone  iły. 
w  odkrywkach  dn^bnych.  nie  nadających  sir  do  kartograficznego 
wyznaczenia. 

I  wschodni  brzeg  doliny  Wysokiej  zalegają  gliny,  jednakże 
ni(^  na  tak  znacznej  przestrzeni.  W  grzbietach:  Kiczary  Górne.  Go- 
dowski  Las  i  w  licznych  z  tych  grzbietów^  spadających  |)otokach 
odsłonięte*  są  drobne  warstwy  czarnych,  zbitych  łupków,  z  nielicz- 
nemi  wtrąceniami  piaskowców,  lub  twarde  piaskowce  do  15  cm 
grui)(\  w  licznych,  łupkami  przedzielonych  warstwach.  W^ięcej  cią- 
głe i  zwarte  odkrywki  widać  w  dolinie  bonarowieckiego  potoku. 
Warstwy  przeważnie  łupkowe  lub  przeważnie  piaskowcowe  alter- 
nują  tu  na  dużej  przestrzeni,  tworząc  kilka  mniej  lub  więcej  ście- 
śnionych fałdów.  LTpad  przeważnie  pd..  przy  kierunku  h.  8  9; 
w  niektórych  punktach   widać   jednakże  i  północne  pochyły. 

Wschodnie  stoki  bonarowieckiego  pasma  zalegają  również  gliny 
zakrywające  wzgi^rza  w  Gbiskach.  Godowej.  W  dolnej  wszelakoż 
części  pr>toków.  spływaj a(»ych  od  grzbietu  ku  rzeczce  Brzeżance. 
odsłonięte  są  już  warstwy  piask()wc(nv  skorupowych,  słabo  spój- 
nych, ułożonych  w  warstwach  do  80  cm  grubych,  naprzeraian 
z  szaropopielatymi  łupkami.  Kierunek  ich  h.  9  pd.  03®.  Warstwy 
te  jtnlnak  występują  po  lewym  brzegu  potoku  Brzeżanki  tylko  waż- 
kim pasem,  na  stokach  bowiem  i  grzbiecie  wzgórza  Styrm  widnieją 
citMune  łupki  warstw  bonarowicckicli.  Podnóże  wzgórz  zajmują  grube 
gliny,  które  wyścielają  również  i  szeroką  dolinę  Krasnej.  Pod  gli- 
nami w^ystępują  tu  miejscami  grube  szutrowiska. 
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Posuwając  ^ię  a  Knisnej  ku  górze,  ku  Woli  Jasipnickiej, 
ftpcłtykamy  wychod/^ce  z  pud  tychże  j^^liu  warstwy  cienkie  pias^kow- 
oów  cukrowatyeh,  jasnvch,  zbitych,  |)rzechtłdz^c«*  miejscami  w  kwar- 
cvty.  t  w  dzież  zh^pieiice  z  druhny  eh  ukriiph/>w  wapienia  stramłier- 
<ikit*^fj  i  ziiirn  kwureu  złóż* me.  Warstwy  ti^  84  jr^dnak  hardzo  słabo 
łdsłontęte,  odkrywki  nie  są  ciągle  i  wzajemnego  ich  do  siebie  8tu- 

iinku   odnależe  trudno.  Zdają  się  one  tworzyć  tu  mniej   lub  wi<^*cej 

^fTube  wkładki    w   kompleksie  eiemnveh,  [łrawie   czarnych    łupków, 

które  widać   w  kilku   [Hinktacli   wyżej  pod   j^^rzbit^tt-rn.  a  które  stłuio- 

wia  dalszy  ciąg  widzianych  przez  nas  ndsłuiiit^c  daltij  na  zachodzie. 

W   Woli  Ja.*aienickiej   w  putoku  spadającym  od   p.  tr,  573  wi- 

^  cienkie,  10  cm  grubości  mierzące  piaskowce,  twarde,  zbite,  cie- 
mno załKHrvłnone,  ułożone  naprzemian  z  ciemnymi,  również  ilastymi 
łupkami;  biegną  one  h>  7"4lV  pd.  20".  zmieniając  poniżej,  a  zatem 
w  swym  stropie.  ki(»ruuek  na  h.  9,  jeszcze    z  pri,   uprtdem.     Jeszcze 


dalej   spotykamy  kierunek    h. 


z    upadem    kn    ws.  32;  odnośne 


rarstwY  są  tutaj  szare  lupki,  twarde,  z  ciemniejszenii  wstęgami. 

W  potoku  l)icgnacvm  przez  Woli^  Jasienicdtą.  w  miejscu,  gdzie 
tenże  tworzy  nagły  zakn^t  ku  pn,,  występują  wśnid  ciemnych  h\\t- 
ków  grubsze  warstwy  piaskowca  ciemnoszarego,  zbitego,  z  rzadkimi 
rohakowatymi  hierogliłami.  Kierunek  warstw  tut^j  h.  9  pn.  37* 

Wzdłuż  gościńca  biegnącego  do  JasieT^icy  odkrywek  niema; 
lp«j  prawej  stronie  nizkie  pagórki  zalegają  gliny.  P'>  U*wej  tylko, 
[niedaleko  za  punktc*m.  gdzie  droga  do  Jasienicv  spotyka  się  z  drogą 
[wiudącą  do  Domaradza,  widae  łupki  menilitowe.  Odkrywka  tu  har- 
Idzo  słaba,  lecz  na  rolach  widjui  pełno  ulamliów  czekoladovvyi*h* 
linarglowatych  łupków  i  cienkich  wstęgowanych  rogtjweów.  Ciągną 
[«ic  uno  wązkim  paaem  w  kierunkiem  h.  9.  Drugi  rów^ioległy  paa 
Uapków  meni litowych  wvsti;puje  dalej  na  północ,  koło  miejsctiwonci 
'Og^Jdv. 

Itolo  cmentarza  izraelickiego  widać  tu  j^rzy  polnej  drodze 
wychodnie  łupków  wapnistych.  twardych,  czekoladowych.  wietrzrv 
jąeych  łuało,  ułożonych  w  warstwach  od  1 — 8  cm,  z  rogowcami 
ctarnymi  lub  w8t<;^gowanynii,  tworzącymi  wydłużone  płaskie  so- 
cjsęwki.  Warstwy  te  są  silnie  pofałilowane  i  pctkręcone-,  zmieniając 
ro  parę  kroków  swe  nachylenie  i  kierunek. 

W  dalszym  ciągu  ku  pn.  spe^tykamy  udkrywki  dopiero  koło 
rogatki:  są  tu  piaskowce  grubnziarniste.  mające  wygląd  piaskowca 
ciężko wickiego,  w  warstwach  2—3  m  grubych,  których  kilka  g}*nv 
wyslercza  na  powierzchni*;*  nad  nimi  leżą  warstwy  [liaskowców 
cieńszych,  wśriSd  szarorudyeh  łu[ik*'>w,  mające  kierunek  h.  4  pd.  47**, 
i  znów  kilka  warstw  grubszych  |)iaskowców,  z  pochyleni  pn.  i  wrc- 
[azcie  czerwone  iły  z/i legające,  jak  się  zdaje,  większą  przestrzeń, 
[iądsąo  X  licznych  mokradeł. 

Poxa  7>etkniccięm  się  drogi  wiodącej  z  Blizneg(».  z  drogą  wicn 
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dącą  do  Jasienicy,  widać  po  lewej  stronie  drugi  mały.  wysoko  po- 
łożony łom.  Odkryty  tu  jest  cienko  uławicony  kompleks  łupków 
ciemnych,  ilastych,  niekiedy  piaszczystych,  za wi (orających  rzadkie 
fukoiily.  rozpadających  siy  njnibowo  i  twardych,  cienkich,  ciemno- 
zabarwionych  piaskowców.  Kierunek  warstw  h.  6*40.  upad  pd. 
Kompleks  ten  odsłonięty  na  wys(jknść  7  —  8  m.  a  na  długi»ść 
15-20  m.  poprzerzynany  jest  kilkoma  uskokami.  Pomiędzy  liniami 
uskokoWł»mi  warstwy  nachylone  st\  w  różnym  stopniu,  z^iwsze  je- 
dnak ku  pd. 

Dalej  aż  do  Domaradza  nie  widać  już  odkrywek  i  dopiero  na 
zachód  od  te<coż  miasteczka  spotykamy  już  na  obszarze  gminy  Lut- 
cza  duży  lom  na  |)d.  stoku   |)asma  G rodne. 

Łom  ten  o  dwu  kondygnacyach.  z  których  górna  obecnie  jest 
zaniechana,  odkrywa  łupki  ciemne,  podobne  jak  w  poprzednio  opi- 
sanym, ilaste,  z  wtrąceniami  siwych  i  szarych,  bardzo  twardych 
i  zbityelł  piaskowców  z  rzadkimi  hieroglifami.  W  łupkach  tkwią 
liczne  ułamki  węgla  kamiennego.  wid(»cznie  na  drugorzędnem  łoży- 
sku, różnej  wielliości.  od  1 — 15  cm  w  średnicy,  tudzież  gniazda 
piaskowców  sypkich,  kruchych,  pełnych  roztartych  skt^rup  mięcza- 
k/»w.  W  lupkach  znajduje  sir  również  8koru|)y  mięczaków,  lepiej 
zachowane,  natomiast  rzadkie.  Formy.  kt«>re  można  było  oznaczyć, 
wyliczone  są  na  str.  5.  Jak  z  ich  przeglądu  wynika,  warstwy  te 
przedstawiają  nam  dolną  kredę,  a  mianowicie  piętro.  od|R>wiadająee 
wyższej  części  piętra  Barremien.  a   może  nawet  [)iętru  Aptien. 

Czy  występujące  w  poprzednio  opisanym  jomie  lupki  należą 
dt>  tego  samego  pozi(»mu.  nie  można  z  braku  skamielin  tamże  na 
pewno  powiedzieć.  Obok  podobieństwa  petrograficznego  ztichodią 
także  i  pewne  różnice  w  wyglądzie,  odpowiadającym  zupełnie  cha- 
rakterystyce, jaką  Uhlig  pr)dał  dla  warstw  bonarowieckich  przea 
siebie  wydzielonych. 

Na  pozór  w  sjtągu  warstw  odsłoniętych  w  łomie  domaradz- 
kim, mających  kierunek  h.  7  pd.  20'^'.  albowiem  liypsometrYCznie 
niżej  zdają  się  leżeć  czerwone  iły  tu  i  owdzie  na  |>owierzchni  wystę- 
pujące a  zdradzające  swą  obecność  na  znaczniejszej  przestrzeni  li- 
cznenn  młakami,  a  następnie  niżej  nich.  piaskowce  twarde.  drobD*»- 
ziarniste.  r(»zp.'idająee  się  kanciast(».  z  czerwonawymi  i  żóJtrmi  na- 
lotami, jaki*?  dalej  ku  p<'iłnocv  widzimy  zawsze  w  towarzystwie 
lui)ków  menilit<»wych. 

Dalej  ku  zachodowi,  ku  Lutczy.  po  lewym  brzegu  potoku, 
brak  wybitniejszych  odkrywek,  (idzie  w  dojiływach  bocznych  otl- 
slonięte  są  głęb.sze  warstwy,  spotykamy  zawsze  ciemne,  czarne  łupki 
warstw  brinarowieckicli. 

po  praw<*j  stronił'  rzeki  Stobnicy  pas  warstw  bonarowieckifk 
twr^rzy  pasmo  Kynki.  Naprzeciw  Domaradza,  poniżej  punktu  41ft 
w  miej.scu.  indzie  przez  rzekę  |)rzechodzi  mostek,  występują  w  brzegu 
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rzeki  cienkie^  liściaste,  twarde  iupki  bitumiczne,  o  ciemnem  zabar- 
wieniu, a  ponad  nimi  podobne  lupki  z  wtrąceniami  cienkich  pia- 
skowców, zielonawo  na  powierzchni  zabarwionych.  Kierunek  tu  h. 
5  pd,  40",  cokolwiek  wyżej  zmienia  si^  on  na  h.  6. 

W  dalszym  ciągu  widać  odsłonięcia  dopiero  w  Bliznem;  na 
północ  od  folwarku,  w  szkarpie  drogi  widnieją  łupki  menilitowe, 
wapniste,  z  wstęgo wany mi  rogowcami;  kierunek  ich  h.  8  pn.  37°. 
Dalej  ku  pd.  pas  ten  menilitów  wazki  przebiega  przez  Bliznę  tuż 
u  stóp  wzgórza  i  biegnie  dalej  w  tym  samym  kierunku  na  Starą 
Wieś  ku  Humniskom.  Towarzyszą  mu  czerwone  iły.  ciągnące  się 
również  długim  i  równoległym  doń  pasem  i  tworzące  podstawę 
wzgórza. 

Łupki  menilitowe  i  towarzyszące  im  dość  grube  piaskowce, 
szare,  drobnoziarniste,  mają  kierunek  h.  940  pn.  88®.  Iły,  zdające 
się  leżeć  na  nich,  są  zrazu  również  silnie  nachylone,  potem  ukła- 
dają się  łagodniej,  w  spągu  są  siwe,  w  stropie  czerwone.  Na  nich 
spoczywa  serya  piaskowców  20—  50  cm  grubych,  ilastych,  z  sza- 
rymi łupkami;  kierunek  ich  h.  10*20  pn.  30®;  na  piaskowcach  czę- 
ste, żółte,  limonitowe  naloty.  Znów  następują  czerwone  iły  bez  wi- 
docznego jednak  ułożenia,  ciągnące  się  wązkim  pasem.  Pod  grzbie- 
tem znajduje  się  łom,  w  którym  odkryte  pokłady  odpowiadają  już 
charakterystyce  warstw  bonarowieckich.  * 

Są  tu  piaskowce  10—50  cm  grube,  drobnoziarniste,  jasne, 
wstęgowane  ciemniejszemi  smugami,  i  ciemne,  prawie  czarne,  twarde 
łupki.  Na  piaskowcach  często  występują  ślady  zwęglonych  roślin; 
kierunek  warstw  h.  11-20  pd.  32. 

Na  grzbiecie  znajduje  się  łom  drugi  w  podobnych  warstwach, 
z  tą  tylko  różnicą,  że  piaskowce  te  bywają  grubsze,  a  jedna  z  warstw 
dochodzi  nawet  2  m  grubości.  Warstwy  poprzerywane  są  drobnymi 
uskokami;  kierunek  h.  940  pn.  35®. 

Warstwy  te  ciągną  się  i  na  pd.  stoku  grzbietu,  tu  wszakże 
mniej  dobrze  odkryte,  z  powodu  grubej  pokrywy  glin.  Stopy  wzgó- 
rza od  strony  Golcowej  zajmują  już  piaskowce  skorupowe,  które  od- 
tąd ku  północy  dominują  nad  innymi  pokładami. 


Część  zachodnia. 

Przestrzeń  między  Wisłokiem  a  potokiem  Strug— Ryjak. 

O  dolinie  Wisłoka  na  pn.  od  Strzyżowa  mówiliśmy  już  po- 
przednio. Z  odsłonięć,  po  prawej  stronie  Wisłoka  wspomnieć  mu- 
simy jeszcze  o  kamieniołomach  w  Zaborowie.  Poniżej  folwarku 
istnieją  tu  dwa  duże  łomy  w  gruboziarnistym,  jasnopopielatym  pia- 
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skowcii.  Piaskowce  ułożone  są  w  grubych.  3  i  4  metrowych  ławi- 
cach, zawierają  na  powierzchniach  liczne  zwęglone  szczątki  roślinne, 
jednakże  nieoznaczalne.  Wśród  grubych  ław  piaskowców  jasnych. 
z  czerwonawymi  nalotami  tylko  na  szczelinach,  leżą  wkładki  łupków 
szarych,  iłowych  i  cienkich  warstewek  więcej  zbitego  piaskowca. 
Kierunek  warstw  h.  8*20  pd.  27^.  Na  warstwach  tych  spoczywają 
łupki  menilitowe.  twarde,  ciemne,  bitumiczne,  z  wtrąceniami  cien- 
kich piaskowców,  odsłonięte  w  korycie  potoczku  płynącego  koło 
karczmy  w  Zaborowie.  przykryte  w  dalszym  ciągu  piaskowcami 
skorupowymi,  które  opisywaliśmy  poprzednio  z  doliny  Wisłoka. 

Na  północ  od  Zaborowa  Wisłok  skręca  silnie  ku  wschodowi 
i  płynie  szeroką,  aluwiami  wysłaną  doliną,  nie  odsłaniając  warstw 
głębszych  aż  dopiero  w  Babicy,  gdzie  naprzeciw  stacyi  po  prawym 
brzegu  rzeki  odsłaniają  się  warstwy  piaskowców,  przeważnie  cien- 
kich (10 — 30  cm),  barwy  szarej  lub  siwej,  wietrzejących  rdzawo 
brunatno.  Są  one  dość  miękie,  ilaste,  powierzchnia  ich  pokryta  naj- 
rozmaitszymi hieroglifami.  Na  jednym  z  odłamów  znalazły  się  okru- 
chy skorupy  inocerama.  Wśród  piaskowców  wtrącone  są  łupki  ila- 
ste, szare,  z  rzadkiemi,  drobnymi  szczątkami  zwęglonych  roślin.  Kie- 
runek warstw  h.  5  pn.  20®. 

Posuwając  się  od  Wyżnego  potokiem  Grwoźnica.  widzimy  na 
razie  wszę(łzie  tylko  bardzo  grube  gliny  zaścielające    stoki    doliny. 

Dopiero  w  Piekarówce  w  kilku  parowach  wychodzą  na  po- 
wierzchnię łupki  menilitowe  jasno  czekoladowej  barwy,  twarde, 
z  cienkimi  rogowcami. 

Dalej  ku  pd.  niema  odkrywek  wzdłuż  potoku,  dopiero  za 
Połomyją,  gdzie  cokolwiek  powyżej  p.  tr.  2ó3  odsłonięte  są  cienkie 
warstwy  szarych,  zbitych,  skorupo  waty  eh  piaskowców,  o  niepewnym 
kierunku.  Też  same  warstwy,  z  wkładkami  ciemnych  łupków,  w  po- 
kładach do  60  cm  ułożone,  widaó  w  Baryczce  koło  folwarku  tuż 
przy  moście  {)rzez  rzekę;  mają  one  tu  kierunek  h.  10  pn.  5,  który 
dalej  na  południe,  w  Małówce.  zmienia  się  na  h.  9  pd.  30®.  Między 
Połomyją  a  grzbietem  Żarnową  [)rzebiega  wazki  pas  łupków  meni- 
litowych,  będących  bezpośredniem  przedłużeniem  pasu  z  Zaborowa. 
Dobrze  jest  on  odsłonięty  w  kilku  parowach  powyżej  kościoła 
w  Połomyi.  Są  tu  łupki  jasnoczekoladowe,  wapniste.  z  wstęgi )wa- 
nymi  rogowcami  lub  piaskowcami  twardymi.  ki*zemionkowymi.  Pia- 
skowce przeważają  w  części  stropowej,  lupki  w  dolnej.  Kierunek 
h.  8"  15  pd.  32®.  Wyżej  układają  się  na  tych  łupkach  piaskowce 
skorupowe,  z  razu  w  cieńszych,  następnie  w  grubszych  warstwach, 
które  zajmują  grzbiet  Żarnowa,  leżąc  tu  z  łagodnem.  15°  południo- 
wem  nachyleniem.  Dobrze  są  one  odsłonięte  w  Grwożdziance  koło 
kościoła,  gdzie  mają  kierunek  h.  9  pd.  30  i  gdzie  tworzą  kilka 
łagodnych  siodeł.  Poniżej  kapliczki  w  Gwoździance  występują  łupki 
bitumiczne,  ilaste  i  piaszczyste,  twarde,  czarne,  z  wtrąceniami    pia- 
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akowców  zbitych,  zrazu  cienkich,  ku  stropowi  jednak  grubiejących 
[ifzy  równoezesnein*  stopniowem  zanikaniu  łupków;  kierunek  h.  6 
[mL  5.  Warstwy  sięgają  aź  do  Niebylca,  ^dzie  w  potoku  za  tolwar- 
ideiii  nadzw^yczaj  dobrze  są  odąlonięte.  Piaskowce  doclułdzą  tu 
I '5  m  grubości,  i  w  npą^ru  i  w  stropie  są  one  grubsze,  w  części 
środkowej  przeważają  lupki  li^ieiaste*  iwarde,  prawie  czarne,  z  żół- 
tymi nalotami  i  rzadkiemi.  rogowcowemi  konkrecyami 

Na  pd.  i>d  Niebvlca.  przy  drogach  wiodąc yclt  wzdłuż  jiotoków 
(idsłonięć  niema.  Tylfeo  przy  drodze,  pruwadz^ieej  grzbieteui  dcj 
Konićczkowej,  widae  za  kościołem  w  Niel)yleu  też  same  pukłatly 
łupków    meui  litowy  eh.    liściai-ito    się    rozpadający  cli,    z    wkiadkanii 

Eiaskfiwców,  mających  tu  kierunek  h.  7  pd.  23**.  Spoczywa  na  nich 
ompleks  <»koło  \b  m  miąższości  mający,  piaskowców  złiity eh,  twar- 
dvcli.  w  warHtwacli  do  I  m  gruhych.  a  na  lem  układają  się  pia- 
skowce iłkorupowe.  z  rzadkimi  hieroglif.Mmi  i  z  wtrąceniami  szarych, 
mydhikowatych  łu|ików.  Le/4  one  łagodnie  ku  południowi  nachy- 
lone, prawie  poziomo,  tworząc  łagodne  fałdy.  Około  p.  tr.  c587  mają 
kierunek  h.  5  pn.  14.  Wzdłuż  drogi  wiodącej  przez  Nową  Wieś  do 
Rosztuwki  te  sairie  pokłady  mają  je<lnak  więcej  strome  [lochy lenie 
dochodząc^^  60^  kierunek  niest;dy.  Cokolwiek  powyżej  p.  tr.  283 
widać  lu  małą  partyę  łupk<}w  meni litowych,  bardzo  pugit,*tych  i  po- 
kręcony cli.  a  następnie  aż  do  doliny  Stobuicy  tylko  piaskowce  skf)- 
rupowe.  ciągnące  się  wzdłuż  prawego  brzegu  Stobnicy  przez  Lutczę, 
'Łyinnw.  Godowi^'  aż  po  Strzyżów.  Lepsze  <łdt^łouięcia  w  tych  war- 
stwach znajdują  siy  w  Lutczy.  w  potoku  płynącym  (mI  górnego  fol- 
warku i  ^y  kilku  pannvaeh,  [)rowadząevch  od  grzbietu  w  Zyżnowie. 
W  Nowej  Wtti.  w  potoku  Kobyła.  g<lzie  również  odsłonięte 
«ą  te  same  pokłady.  wy8ł<;pują  ślady  oleju  skalne«r<^*,  wszelakoż 
trzy  wiercenia  dokonane  tam  do  głębokości  200 — 3<i0  ni  nie  dały 
dłidatiu  ego  rez  u  1 1  a  t  u . 

Na  wschód  ud  Kobyły  ku  Kokitnemn  zalegają  wszędzie  war- 
iłtwy  piaskowców  skorupowych,  słabo  wzdłuż  go.^cińca  odsłonięte. 
lVorz*ą  «jne  grzbiet  Rokitne  i  dopiero  na  pn.  jegtj  aloku  ku  Ba- 
rrczowi  spotykamy  łupki  menibtowe.  Widae  je  pod  szczytem  Ro- 
kitne. gdzie  zapadaj/^  wyraźnie  jnłd  piaskowce  skt>rupowe-  mająee 
tu  kierunek  h.  S  fid.  10^*;  luenility  zrazu  mają  również  upad  pd., 
dalej  cokolwiek  leżą  prawie  poziomo.  Wystę[)ują  one  tu  w  p<»staci 
łupków  twardych,  czekt>ladovyych.  rozpadających  się  liściiiatt;.  z  wtrą- 
ceniami piaskowców  zbitych,  z  żółtymi  nalotami;  ku  spągowi  pia- 
skowce zdają  się  przeważać*,  przyczt^m  warstwy  na  iszenAiej  prze- 
strzeni leżą  prawie  poziomo,  tworząc  łćigodne  bardzo  falowania 

Ten  pas  meni  litów  ciągnie  się  przez  Wcjnarc^wkę  na  Gwo- 
inieę  Górną  i  Dolną  i  po  małej  przerwie  przez  grzbiet  góry  Ka- 
mieniec, nriając  na  całej  przestrzeni  w  stropie  swym  piaskowce  sko- 
rupowe, odsłonięte  dobrze  na  granicy  (ywoźnicy  i  Konieczkowej* 
Atifti  fvolo<ri<»uy^  Ze>3t)  t  xiy.  5 
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■    .'  W  potoku  Stawiska.  Obok  opisywanych,  cienkowarstwowanych.  ila- 

I  Sty  eh  piaskowców,  występują  tu  szaropopielate.  mydlakowate  łupki. 

Kierunek  warstw  h.  5  pn.  32^. 

■  Dalej    ku    pn.-z.    pas    menilitów.    któryśmy    widzieli    jeszcze 

w  górze  Kamieniec,  gubi  się;  w  Bliziance  nie  spotykamy  ich  już 
więcej.   W  okolicy  kościoła  napotykamy  tu  w  pot^>ku  \varstwy  pia- 

I  skowców    c  i  en  kofa  wicowych,    ułożonych    w    pokładach   10 — 20  cm 

grubych,  na  przemian  z  ciemnoszarymi  ilastymi  łupkami;  piaskowce 
twarde,  mikowate  okazują  częste  robaezkowate  hieroglify;  kierunek 
tu  h.  7  pd.  40".  Ku  grzbietowi  „Las  Cisowy"  warstwy  okazują 
pochył  łagodniejszy,  miejscami  nawet  poziomy  lub  lekko  ku  pół- 
nocy zwrócony,  tworząc  i  tu  łagodne  falowania. 

W  dalszym  ciągu  ku  pn.-z.  warstwy  te  ku  grzbietowi  Lube- 
nia przykryte  są  grubemi.  piaszczystemi  glinami,  będącemi  produ- 
ktem zwietrzenia  tychże  pokładów. 

^  Tu  i  owdzie,  zwłaszcza    w  korytach    potoków,    wyzierają    też 

same  piaskowce,  ale  odkrywek  lepszyeJi  trudno  odszukać. 

Dopiero  na  zachodnim  końcu  grzbietu  ku  Babicv  wychodzą 
na  wierzch  warstwy  inoceramowe.  znane  nam  już  z  Babicy.  Widać 
je  Av  kilku  punktach  przy  drodze  wiodącej  z  grzbietu  do  wsi  Lu- 
benia. Strop  tych  warstw  tworzą  zlepieńce  z  dużych  jak  orzech 
okruchów  skał  dawniejszych.  Widoczne  są  one  w  potoku,  biegną- 
cym od  działu  ku  lasowi  Kosina  (ku  pn.-z.).  gdzie  obok  drobno- 
ziarnistych, zbitych  piaskowców,  twardych,  z  okruchami  organizmów, 
najczęściej  bryozoów.  występują  i  zlepieńce  pełne  krawędzistych 
ziarn  kwarcu  lub  łupków  krystalicznych.  Kierunek  warstw  tutaj 
h.  7  pd.  12^  Na  grzbiecie  od^słonięć  nie  widać,  ale  rola  zasiana 
jest    dużymi    odłamami     białego,    mlecznego    lub    półprzejrzvstego 

(  kwarcu,  okruchami  granitów,  kwarcytów.  Znalazł  się  tu  i  duży  jak 

pięść  odłamek  czerwonego  porfiru,  nie  różniącego  się  niczem  od 
porfirów  z  Miękini  w  Krakowskiem. 

Warstwy,  pod  grzbietem  od  strony  [)ółnocnej.  leżą  z  łagodnym, 
południowym  pochyłem.  W  miarę  zstępowania  na  dół.  warstwy  na- 

'  chylają  się  coraz  silniej.  Piaskowce  są  zbite,    twarde,    pełne    hiero- 

glifów, z  rzadkiemi  wtrąceniami  siwych  iłów.  W  spągu  warstw  w  do- 
linie Lubeni  kierunek  ich  jest  h.  7  pd.  38^. 

Na  północnej  stronie  potoku,  powyżej  kościoła  w  Lubeni  wi- 
dać przy  drodze  też  same  warstwy,  z  wtrąceniami  margli  fukoido- 
wych,  mając  tu  jednakże  kierunek  h.  830  pn.  47^  Dolina  potoku 
Lubeni  w  górnej  swej  części  nie  przedstawia  interesu.  Dopiero 
około  Straszydeł  napotykamy  odsłonięcia  w  grubych,  do  70  cm 
dochodzących  warstwach  skorupowych  piaskowców. 

Dopiero  powyżej  folwarku  w  Straszydłach  odsłaniają  się  lupki 
menilitowe.  Zalegają  onc»  szeroki  na  8  km  w  swej  wschodniej  czę- 
ści   płat  między  Straszydłami   i  Hermanową,    zwężając    się    ku    za- 
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ch«>tlowi.  Odst(»T)ivte  są  tiubrze  w  putoku  piynąryiu  ud  Uzycznego 
lus%u  ku  Strasr.ydłotn,  gdzie  iw^trią  kilka  sindełek  mniejszych  u  ła- 
gudnych  upadach,  w  Czerwnnkach  |>od  grzbietem  i  w  HLTniaiiowej 
wśród  wsi  pj wyżej  folwarku,  iią  to  łujłki  bitumiczni',  brunatnej 
barwv.  miejhc^mi  liaeiastu  aiy  roz|»ailaj%ce.  ilaste,  niekiedy  twarde* 
lufir^Iuwate.  towarzyszą  im  zazwyczaj  piaskowce  łMenkuwarstwu- 
wane.  białe,  cukrowate.  z  żółtymi  nahjtarai  na  nad wirtrzałej  pi»wi*.'rz- 
cimi,  z  ruzsypanemi  wt^rud  masy  piaskowca,  drobni utkiemi  ziar- 
nami «j;^lauk<jnU.u  i  roz{>adające  się  w  rombrndalTie  ułamki.  Piasko- 
wce te  zazwy*"zaj  si\  eienkie.  nd  2 — 15  em.  W  stropie  wars^iw  pia- 
skowce bywają  grubsze,  doebodzą  do  8U  cm  i  1  m  o^rubości.  stają 
się  jednak  wit^cej  sypkie.  Kierunek  warstw  jest  dość  retrnlarny 
nnędzy  b,  8—9.  upad  zmienny,  raz  półnoeny.  to  znów  południowy* 
ni*^dy  jednak  stromy;  nnehyleiiie  wynosi  w  przeważnej  części  10  do 
i**,  nie  przekraczając  ui^^dzie  Hi}^. 

W  Przy  lasku  na  piL  od  p,  tn  389  istnieje  w  warstwach  tycb 
ta  kamieniołomów,  <^dzio  możua  wtudynwać  wszelkie  petro^rati- 
cme  odeipnie  w  tychże  łupkach.  Kog(Avce  są  nadzwyczaj  rzadkie, 
wązkie  i   czarne, 

W  zachodniej  części  nad  Wisłokiem,  w  Siedliskach,  poniżej 
p,  ir.  3^2  I U  Dęba  istnieją  w  warstwach  tvcb  Ijardzo  dobre  od- 
ftlonii^cia.  Na  południowej  stronie  wzgórza,  w  strumieniu  płynącym 
ku  pii.-z.  i  wpadającym  do  Wisłoka,  widać  powyżej  figury  przy 
drodze  łupki  cienmen^  bituiuiczne.  z  piaskowcami  twardymi,  o  kie- 
runku h.  9  pn,  2o,  Lezą  więc  «ine  zsjodnie  na  warstwach  iuoeera- 
mowych,  wystt;pującvch  cokitlwiek  dalej  na  pd  w  Lulieni.  Stok 
wjRgórza  aż  po  grzbiet  okryty  jest  r\ąg\o  iłkruehami  łupków  cir- 
mnyeh^  czasem  marglowalyeh  i  rzadkimi  rogowcami. 

W  kilku  poi< oczkach  snły  waj.'4cycli  od  grzbiet n  ku  pn -z.  wi- 
dad  znów  też  ^tunt*  cieume  ui[>ki.  z  piaskowcami  więcej  knichvnii; 
w  najwyższej  odkrywce  warstwy  te  mają  kierunek  li.  S-:?0  pd  30** 
i  tu  Ijezpośrednio  pod  kompleksem  łupków  bitumicznych.  3 — 4  me- 
trowej miąźszościt  występuje  warstwa  piaskowca,  pełna  szczątków 
iskorup  mif^czaków.  ślimaków  i  małż.  Materyal  ten  jednak  jest  nad- 
zwyczaj  źle  zachowany  i  przi ważnie  nieoznaczalny.  Formą  najczt,^- 
geiej  spotykaną  jest  PechułeHlus  ahomUns  Lam.,  wskazujący  oli- 
gt>ceÓ3ki  wiek  pokładów.  Prawdo)łuiiobnie  jest  to  spąg  [Kjkładów 
meuilitowych,  bo  poniżej  grunt  stajt'  się  muczarowatym  i  w  jednym 
z  punktów  wv3t«;|}ujf\  w  roli  czerwone  iły  nie  na  wielkiej  wszela- 
kłłź  przesti-zeni.  bu  o  parę  set  metrów  dalej  ku  pn.  spotykamy 
znów  łupki  menilitowe.  marglowate.  jasnoczekoladowe*  biab*  wietrze- 
jące, z  cienkimi  rfłgowcami  czarnymi,  o  kierunku  h.  8  jin    20"^. 

Są  to  tmtatnie  odsłonięcia  na  brzegu  wzgórza;  dalej  ku  pól- 
nocy  Btoki  zalegają  gliny. 

Przy    drodze    wi<jdącej    ud   grzbietu   ^u  Dęba**   ku   pn.-ws.  ku 
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Siedliskom,  powyżej  zetknięcia  się  tejże  z  drugą  |)olną  drogą,  wy- 
stępują na  ograniczonej  bardzo  przestrzeni  wapienie  litotAniniowe. 
Są  one  odsłonięte  w  rowie  przydrożnym,  gdzie  tworzą  warstwę 
wapienia  grudkowatego  i  ziemistego  z  powodu  zwietrzenia,  wystę- 
pują również  w  okruchach  na  roli.  Obok  grudek  litotamniów  wiel- 
kości orzecha  wyst<^*pują  tu  również  i  kuliste  kolonie  bryozoów. 
Ułożenia  nie  widać,  zdają  się  jednak  warstwy  te  leżeć  tu  nie- 
zgodnie na  menilitach. 

Około  1  km  ku  wschodowi  od  tegoż  punktu,  u  stóp  wzgórza 
po  prawej  stronic  |)otoku  istnieje  zagłębiony  w  terenie  łom  gipsu. 
Dołem  występują  tu  iły  szare*  z  grudkami  nerkowatemi  gipsu  wiel- 
kości orzecha,  na  nich  leżą  gipsy  ilaste,  warstwo wane,  o  miąższo- 
ści 2  ra.  a  w  stropie  łomu  zbite  gipsy  krystaliczne,  (odsłonięte 
w  miąższości  H  m.  Kierunek  warstw  h.   12.  upad  wschodni   14^ 

Dalej  ku  wschodowi  stoki  wzgórz  aż  |)o  Hermanową  pokry- 
wają gliny  piaszczyste,  a  sam  brzeg  wzniesień,  w  okolicy  Budzi- 
woja.  zalega  lOss.  sięgający  aż  po  Tyczyn. 

W  Tyczynie  w  mieście  na  dole.  poniżej  rynku,  widać  w  szkar- 
pach  drogi  pod  pokrywą  l<")ssu  grudki  litotamniów.  Według  poda- 
nia mieszkańców  istniał  w  tem  miejscu  niegdyś  łom  wajiniaka. 
z  którego  na  miejscu  wypalano  wapno.  Zresztą  w  najbliższej  oko- 
licy Tyczyna  odsłonięć  niema;  poU)k  Strug  płynie  szeroką  aluwiami 
wypełnioną  doliną.  Dopiero  w  okolicy  klasztoru  w  .  Borku  Starym 
występują  w  kilku  drobnych,  izolowanych  płatach  łupki  menili- 
towe  na  stoku  Avzgórz. 

Lepsze  odsłonięcia  napotyka  się  przy  drodze  z  Tyczyna  do 
Błażowej.  W  Lasku  na  pd.  od  Tyczyna  występują  w  stoku  łupki 
meniliUjwe,  odsłonięte  wzdłuż  małego  strumienia.  Występują  tu  łupki 
bitumiczne  liściaste,  prawie  czarne,  w  towarzystwie  sypkich,  bru- 
natnych, miałkich  piaskowców  przepełnionych  szczątkami  roślinnemi; 
bieg*'ich  h.  8  pd.  39°. 

W  górnej  części  występują  w  sąsiednim  parowie  iły  piaszczy- 
ste i  żwirowate  miejscami .  siwe,  warstwowane.  mające  miejscami 
wygląd  ilastych  piaskowcÓAv  i  zawierające  gdzieniegdzie  płaskie, 
wapienne  konkrecye;  w  ich  sąsiedztwie  iły  te  są  zabarwione  czer- 
wonawo. Kierunek  ich  h.  8  pd.  87 ^  w  części  dalszej  a  więc  i  wy- 
żej przechylają  się  one  jednak  ku  pn..  tu  wśród  iłów  tych  rozrzu- 
cone są  gęste  odłamki  granitów,  gnaj  sów.  kwarcytów.  czarnych 
krzemieni  i  skał  karpackich. 

Skamielin  makro  ani  mikroskopowych  warstwy  te  nie  zawierają, 
ich  wiek  jest  problematyczny,  ułożone  są  one  na  pozór  przynaj- 
mniej zgodnie  na  łupkach  menilitowych.  wszelakoż  prawdopodobnem 
jest,  że  przedstawiają  nam  one  dyluwium  lodnikowe.  Rozprzestrze- 
nienie ich  bardzo  nieznaczne  i  nie  nadające  się  nawet  do  karto- 
graficznego wydzielenia. 
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W  parowach  bieg 
\irarst\w   piaskowców  cienkich,  ihistych.    z    mbakowatymi    hiem^li- 
tkinu  z  licznemi  whi*lk;imi  szarych,  ihistycli.   miejscami    w    ciemne 
|»rzecho(lząev(th  lopków.  Kierunek   ich   h.  9  pn.  15;  w  dalszym  cią^^n 
ku  slropiw^i   warstwy  te  sanie,    z   przewagą    jci]n;ikżc    pia5kowcó\N 
kture  tu   ilochodzą  i  40  cm  ;j^rubośrM, 

południowe  stoki  wzgórza  Tyczyn  zah^.tj:aj*|  rozlegle  i  grube 
gliny,  z  [iciłl  których  w  Czerwonkach  wychodzfj  na  |>o wierzchnia 
cuerwune  iły.  zalegające  tu  znaczniejszf^  |U"zestrzeń.  Wśr<Vd  iłów 
krwistnc/erwonych.  rzadko  tylko  w  niwt*  przech*Hlzjicycli.  tkwią  do 
15  ciu  grube  warstwy  hiafyeh.  tw.irdy<;h  piaskowe* av.  zawierają- 
cych  niekiedy   liczne  łuski  miki.  Kierunek  tyeh  wnr.st  w  h.  i>  pd,  48". 

Po  lewym  brzegu  putoku  Ryjak  lue  .spotykamy  na  długiej 
przestiTŁeni  odkrywek,  natomiast  po  prawym,  ptimiędzy  Stawiskami 
a  Nowym  Horkiem  odstonit^lc  są  b:*rdzu  dobrze  w  teraso  wato  pod- 
noszącym  siy  zboczu  wzgórza  łupki  meoilitotye.  Są  tu  łupki  liścia- 
sto fii^  rozpadające,  jasnoczekoladowej  barwy,  wapniste.  z  wtrące- 
niami piaskoweów  glaukunitycznych  i  cienkich,  czarnych  rogiłwców. 
Le74  one  prawie  (jozionio.  \V  jeilnym  punkcir.  jioniźej  Burku  utają 
une  kierunek  h.  1 1  ^Hl  upad  wschodni  12^.  Zalegają  om*  wzgórze  po 
Wolantówky,  gdzie  nikną  pud  grubemi  glin^yni  i  wychodzą  na  powierz- 
chnię dopiero  w  Michalówce  po  lewej  strunie  potoku  tuż  koło  moBtu. 

Są  tu  cienko  prawie  jak  papier  łu[riące  się  lupki  czarne  lub 
eiemnuczękoladowe.  bitumiczne,  z  wtrąceniami  kwarcytowych  pia- 
ski»wców  i  cienkich,  czarnych  rogowci>w.  Pod  samym  mostem  wy- 
stępują wśród  lualyeh.  marglowych  łupków  czarne  ii  j^  Avre  do 
30  cm  grube.  Kierunek  i<di  tutaj  jest  h,  8  pd.  3C. 

Tak  te.  jak  i  poprzednio  opisane  tiipkr  meniIit<ovł'  jm /odsta- 
wiają nam  bezwątpieiiia  wjłchodnic  pi'zedlużenie  [uenilitowych  jio- 
kładów  z  Ilermauow^ej   i   Straszydeł. 

Dalej  ku  pd  wcb«^dzimy  w  obszar  fńaskowców  skorupowych. 
Odsłonięte  one  są  w  kilku  krótkich  i  płytkich  [łarowach,  pu  lewyuj 
brzegu  Kyjaka.  Lepsze  icli  ł»dsloni<;cia  są  w  dolinie  liialki.  .1n^ 
w  Dziurówce  wypil*t'pują  piaskowce  grube,  w  warstwach  od  1  —  2  m. 
»z*irł\  drobnoziarnii^te.  obfitujące  w  iuik«^\  niezbyt  spłjjne.  z  wkład- 
kami piipielatyeh.  piaszczystv(*h  łupków,  ułających  miąźc^zuśei  od 
50 — 150  cm.  Warstwy  te  mają  kierunek  h,  ó  pn.  la'\  Ku  liialce 
między  piaskovrce  wtrącają  sig  łupki  cieirmiejsze,  w  cieńszych  po- 
kładach, z  cieńszymi  również  piaskowcami.  Kierunek  zmienia  się 
na  h.  Tl,  upad  również  północny  2S**,  Naprzeciw  szkoły  w  Białce 
wtnieje  w  korycie  potoku  dobra  odkrywka  w  szaroniehieskawych, 
cienkich  piaskowcach;  warstwy  piaskowcóvy  mają  tu  od  3- 10  cm 
grubf>.4ci,  cza.^mi  wtrąi^a  .się  w  nie  grubsza,  do  2n  em  miąższości 
docbcłdząca  warstwa.  Są  one  dn^bnuziarniste,  strukturr^  mają  wy- 
■nie  skorupową  i  dużo  rozsianej  iniki.  na  powierzchni   bardzo  li* 
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czne.  przo ważnie  drobne,  mbakowate  hiero^^lify;  wśród  warstw  pm- 
skiiweów  cienkie  pokład}'  szaryeli.  ilastych  liipków.  Kierunek  wawt w 
h.  6  pd.  40°.  Dalej  ku  Lecce  wi<lziiny  te  same  warstwy,  które  je- 
dnak w  tej  okolicy  si^  bardzo  zagniecione  i  pofałdowane,  ;i:inąc  ku 
u:rzbieti»wi  pod  cfrubenii  złożami  jiflin. 

Na  jul.  od  doliny  Hiałki  odsłonięcia  nadzwyczaj  sa.  rzadkie 
i  szczupłe,  z  powodu  silnej  j>okrywv  «:lin.  i  tylko  w  dolinie  kąki»- 
l«»wskie«ro  piłtoku  na|>otvkamy  większe  i  lepsze  odkrywki.  Przy 
ujściu  t4\iro  potoku  do  doliny  Hiałki  napotykam j-  niewielkie  p^irtyc 
łupków  menilłtowych.  odsłoniytH  po  prawej  stronie  potoku.  Dołem 
występujcj  tu  szare,  miko  watę  piaskowce  skorupowate.  z  wkładkami 
ciemnych  łupków,  z  czerwona w^-mi.  rdzawymi  nalotami,  przecho- 
ilząeych  ku  ;:órze  w  pc^pielate  luh  jasnoczekoladowe  łupki  bitumi- 
czne. Kierunek  h.  7  20  pd.  32^  Po  lewym  brzejru  potoku  warstwy 
te  same  na  niniejszej  jednak  przestrzeni  wystęj)ujfi.  'okazując  kie- 
runek h.  v^  pd.  40^  *    ' 

Pił  pewnej  przerwie  spotykamy  <lalsze  odkrywki  dopier«i  kulo 
młyna  we  wsi  Ka^kolówee.  Wystvi>ujji  tu  ciemnopi»pielate.  łupkowe 
iłv.  czasami  z  zielonawym  v  dcieni»»m,  z  wtr;p'eniami  cienkich.  10  30 cm 
dochiMlzijcych  pia.<k'Wc/'W  twardych.  z])itych.  niekiedy  na  powierz- 
chni zielonawych  i  czerwonawi »  zal:uujących  na  powi«Tzchni  szcze- 
lin, Xa  pi:iskoAVcaeh  liczne  hieroglify  >znurkMwate.  jirzecinkowate. 
jninktowate.  |MV.!'lsTawiaia  wszystkie  prawie  typy  znane  wśn''d  liie- 
roirlitV'W.   KitTiir.ek  h     10  pd.  .*i7' 

Warstwy  w  r\:\xn^i  ^iv  dt*>i-  wy.*«'k'  w  dulinie.  jłowiiduj-i/' 
skutkiem  pr/.i'wa:ri  iłów  liezne  iisuwiska  i  młaki.  Powyżej  npisy- 
r.yeh  'Mlsł.-nięć  le/ą  •nir  priwir  pizii^m*'.  a  dalej  zamieniaj}^  nawn 
■.ipad  na  p."'ln.  rny  .S0\  /.a«*lu»wuj;ir  trn  sam  kił-runek  h.  10.  Puwy- 
ż'*!  kapli«-/ki  i^iiia  'he  wn's/.«'ie  pud  przykryciem  ;r ii n.  któire  pokry- 
w.łia   ST. 'ki    -rzitielu   (iw. /;iir;i. 

Na  «*tr"nie  p'-łn"«'ni'j  irr/iiirtu  wiua"-  tu  przy  dradze  lc.<n''j. 
i  j  i*'vie  p"!  km  p. '\\  \;>.j  pinikru  4.'>2.  lupki  menilitowe.  ciennioczt- 
kvłiad.'Wi,  liiirdz.'  sial*  •  udsN-i.i.  re  w  p.«i.'C/kM:  ckol wiek  wyżej  wy- 
sT^»|»uia  :\pv'Wt'.  c/.;ri;i'  ri':r*'uee.  a  na  samym  szczycie  Twarde  kwar- 
piaskiwce:  al./rnia  \\ar>t\\  nie  widae:  "becność  tych  py 
/.d radź  i ja  r\lk  ■  lii-zne  k.niiirni>t»*  otlłamki.  Na  południ' wej 
tU/"  y  ^\  szvyteni  wystepai.t  «-ivnkii-.  eiemnt*.  łupkowe  |)ifl- 
i  .'-..r^r  r  ,:'W.'r.  maiar^-  :u  kirriin«'k  h.  S  pn.  67^  War- 
'  .-i:::::!:*,  ^ir  a.*:  praw  ii'  p  ■  pankt  :r.  4^.*0.  ;rdzie  nad  niemi 
układaj.!  >.v  paskiwc"  <k.ir;i]'  wi.-.  j  »r/t  w  aż  nie  cienko  warstwo  wane. 
!u.  r.':;ce  :a  r.a  pi/estr/iin"  2  km.  w  ki»Tii!^.ku  ku  pd,.  kilka  m»- 
ł\i'ii  i  liii  >tr.'mych  >:.'detek.  iidzi»-  droj:  s  pnlna  raimiwszy  mali 
prrełor/.  p  dn.^>i  >ir  ku  jf.  r/i*.  ki  ::•>.■  i  ne.-wi.  widać  na  dużej  prze- 
str.-eni  kieruiiłk  h.  \}  p::.  !>'  w  :\.i;żo  pt  kładach,  a  w  phliżu 
^oscMiiM   w  id,  u*  /apadai.ice  prd  :o   piusk  'wre  łupki  menilitowe. 
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Łupki  t<^.  będące  pci.-ws,  przedłużeniem  pasu  widzianego  już 
rzez  na5  w  Gwijźnicy  Górnej  i  Dolnej.  Sci  i  tu  liściaste,  hitumi- 
RBe.  eiemn<icxekiilatli>\vej  barwy,  z  wtrąceń iiinii  cienkich  piasków- 
iw:   mają  one  tu  kierunek  stały  h.  9,  upad   pn,    15^1!^^. 

Zjeżdżając  gościńcem  na  doi  ku  Raryczowi,  sjKitykamy  taź 
lnie  menility.  które  w  dole  zmieniają  jednak  kierunek  na  h  o  30 
nL  60,  okazując  wtrącenia  cienkich  (1  — D  cm)  piaskowców. 

W  korycie  potoczku  Bary  czka  przy  j^ościńcu  wyst^^pują  znów 
Łowce  skorupowe,  szare,  obfitujące  w  inikt;,  z  wtrąceniami  sza- 
trch,  ilastych  łupków;  kierunek  ich  h,  y  pn,  40".  Warstwy  te  ku 
>[łOwi  stają  się  więcej  łupkowa,  hipki  przybierają  charakter  my- 
ilak«5w.  stają  się  twarde,  slizki<\  przyczem  wkładki  łupków  cie- 
iniejsz%ch  p*»wtarzają  się  od  ezasu  do  czasu;  kierunek  b  8;  upad 
ile  ku  pn.  38^  Dopiero  przy  skręcie  rzeki,  gdzie  ta  odbiega  od 
[łścińea,  upad  zmienia  się  na  pd.  50°.  przvczeni  zaczynają  się  tu 
liędzy  mydlakowate  lupki   wtrącać  częstsze  piaskowce. 

Posuwająo   się  wzdłuż  potoku  Baryczka    ku   pd,-ws..    widzimy 
po  kor^eiół   w  Wesołej    ciągle    też    same    warstwy    skorupowych 
liaskowców.  następnie  spotykamy   je    tytko    po    praw^ej   >tronie  [>o- 
oku.   podczas  gdv  po  lewej   występuje  ilługi   pas  men  i  lito  w, 

piaskowce  te  skorupttwe  tworzą  grzbiet  ciągnący  się  od  We- 
lej  ilo  Izdebek,  Odkrywki  tu  nieliczne  i  słabe,  z  powodu  ailnego 
Ewinił^cia  glin   pokrywająęych   stoki  w  Izdebkach.    W  ptitoku  Iz- 
ehki   inatny  cokolwiek  lepsze  odsłonięcia.   1  tu  spotykamy  też  stime 
rarstwy.  które  widzielisnty  w  BnrycziL  lupki  mydlakowate  z  cien- 
kimi piaskowcami 

Zjeżdżając  z  góry  Izf łebki  do  wsi,  w  miejscu,  gdzie  droga 
irhtidzi  do  koryta  potoku,  napotykamy  łupki  mrnilitowe.  marglo- 
^Ete,  JMsnoczekoladowej  barwy,  łiitumiczrie.  z  wtrąci  niami  cienkich 
(iitskowców  i  czarnych,  wstęg^owanvch  rogowców,  o  kierunku  1l  10 
'    60^ 

PchI   nimi  spoczywają  grube  ławice  zlepieńców   i  piaskowców, 

chnrakterze    piaskowca    ciężkowickiego.     Zlepieńce    składają    się 

dużych  ziarn  kwarcu  i  okrucłiów  skal  krystalicznyclL  wi  [uaskow- 

ach  spotyka  sii^^  często  bryozoa.  w^arstwy  stują    zrazu    stromo,    na- 

tępnie  przechylają  się  ku   pd. 

Powyżej  kościoła  napotykamy  znów  gruboławicowe  piaskowce. 
snę.  z  wtrąceniami  ciemnych,  liściastych  łupków,  a  na  nicli  uło- 
mne rzame.  bitumiczne  łupki  z  rogowcnmi.  Odsłonięte  są  one  w  pó- 
lku koło  młyna,  gdzie  mnją  kierunek  h.  7  pd.  65*^.  W  dalszym 
iągu  spotykamy  znów  w  potoku  Magiera  lupki  bitumiczne  z  pia- 
"kowcami,  mające  tu  kierunek  h.  6  pn.  37**. 

Jest  to  bezwątpienia  wschodnie  przedłużenie  pasu  menilitowego 
Baryczą  i  (i woźnicy,  bo  na  tej  przestrzeni  spotykamy  je  jeszcze 
górze  Kamień ie<'.  gdzie  łupkom   łjitumic/nym  towarzyszą  również 
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cienkie,  rogowcu  we  piaskowce.  Ku  pd.-ws.  wtrj^cenia  piaskowców 
stają  się  zwłaszcza  w  spągu  grubsze  i  przybierają  charakter  zle- 
pieńców. 

Zjeżdżając  z  góry  Kamieniec  ku  Goleowej  na|X)tykaniy  po- 
niżej p.  tr.  413  piaskowce  szare,  skorupowate.  z  ciemnymi,  ilastymi 
łupkami,  biegnące  h.  8  pd.  33.  a  w  korycie  potoku  Grolcówka  w  stro- 
pie poprzednich  leżące  piaskowca  miałkie,  miękkie,  z  soczewko wateroi 
wtrąceniami  twardszych,  zbitych  piaskowców.  Wśród  warstw  pia- 
skowców występują  szare,  wstęgowane  łupki.  Kierunek  warstw 
h.  6  pd.  40^ 

Przy  ujściu  potoku  Jachonka  występują  warstwy  te  same, 
wszelakoż  z  wielką  przewagą  łupków,  stoją  prawie  prostopadle,  eso- 
wato  powykręcano. 

Postępując  potokiem  Jachonka  ku  pn..  napotykamy  w  miej- 
scu, gdzie  doń  wpada  dopływ  z  lewego  brzegu,  cienkowarstwowane, 
szare  i  siwe  łupki  z  wtrąceniami  cienkich  (10  cm),  twardych  pia- 
skowców z  rzadkimi  hieroglifami.  Warstwy  biegną  h.  10.  upadając 
stromo  raz  na  pd.,  to  znów  na  pn.  Ku  spągowi  łupki  te  ciemnieją, 
przybierając  cechv  menilitów,  przechodzą  wreszcie  w  gruby  kom- 
pleks bitumicznycŁ  łupków.  W  spągu  tego  kompleksu  występuje  kilka 
warstw  grubych  piaskowców,  drobnoziarnistych,  jasnopopielatvch. 
z  niebieskawym  odcieniem  i  cienkiemi  wtrąceniami  czarnych  łup- 
ków. Tu  założony  był  szyb  naftowy,  w  następstwie  opuszczony, 
z  którego  jednak  czerpano  niewielkie  ilości  nafty.  Kierunek  warstw 
h.  7,  upad  południowy,  stromy.  W  spągu  warstw  wystci)ować  tu 
muszą  siwe  i  czerwone  iły.  bo  ich  okruchy  widać  w  żwirze  potoku, 
wszelakoż  odsłonięć  nie  zdołałem  odnaleźć. 

W  potoczku  na  lewo  od  kopalni  widnieją  wśród  łupków  bi- 
tumicznych cienkie  rogowce.  Dalej  na  północ  aż  po  gościniec  wi- 
dać tylko  wycht)dnie  szarych,  ilastych  piaskowców  skorupowych, 
okazujących  kierunek  h.  (3  pn.  74^ 


Przestrzeń  iia  wschód  od  potoków  Wesol«,  Hyjak  i  Strug. 
(fj  Część  południowa. 

Dolina  Sanu  wchodzi  na  obszar  nasz  około  Siedlisk  na  pd. 
od  Dynowa.  Jest  ona  tu  szenjka.  wypełniona  przez  dyluwium  i  alu- 
wia.  Przestrzeń  objęte  kolanem  Sanu  pod  Dynowem  zajmują 
przeważnie  piaskowce  skorupowe,  wśród  których  tu  i  owdzie  ster- 
czą wązkie  pasy  łupków  menilitowycli. 

I  tak  w  Siedliskach  powyżej  folwarku  spotykamy  łupki  me- 
nilitowe.  tuż  na  samej  granicy  arkusza.     Są  one  tu  typowo  rozwi- 
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iuct«  w  postaci  ciemnych,  liściastych  lypków  bituinicznych  z  ro- 
gowcami i  mają  kierunek  h  9*20  pn.  10^.  PuwyźfJ  folwarku  i  we 
«rsi  zbocze  W7,sr6vza  zajmują  ^rube  gliny  piaszczyste,  czastTii  żwi- 
rowate, pod  kturenii  w  wysokcłśei  40  ni  punad  pu'/i<tmt*ni  Sanu  wi- 
dii jeszcze  żwirowiska  dyl  u  wiał  ne.  W  potoczkacli.  spływających  od 
gBfbietuw.  odsłaniają  się  warstwy  pias^kuwcrw  szarych  lut*  hiw^ych, 
hierfjglifowych.  z  skorupnwatą  struktura 

Między  Dąbrowską  a  Unrtkówką  waisiwy  te  wida(^  nad  brze- 
pinn  Sanu.  Są  one  tu  cienkie  uławicone:  piaskowce  .szare,  wietrze- 
jące rdzawo,  zawierają  duża  uuki.  ilrubne  hieroglity  i  leżą  naprze- 
mian  z  szarymi  iłami  łuijkowymi-  Kierunek  icii  h.  *J  20  pd.  30°. 
W  Bartku wce.  przy  drndze  prowadzącej  do  lasu  występują  znów 
lupki  menilifowe.  jasnfłczekoladowe,  niarglowate.  z  cienkirai  rogow^ 
cami.  Biegną  one  wojskim   pnseiu   w  kierunku  h.  ^MO  \m.  27^. 

Posuwając  .się  od  Dąljruwki  wyjUdż  potoku  Kruszcluiea.  napo- 
tybiiny  we  wsi  *>dsłoniccii'  w  piask<fwrach  szary  cli.  cieukowarsiwu- 
waoych.  naprzemian  z  twardy nii  popielatymi  łupkami.  Wyżej,  gdzie 
k  tworzy  małe  kolano  zwrócone  ku  pn..  występują  piaskowce 
ikowarstwowane.  twarde,  białe,  z  licznemi  drobncmi  ziarnami 
^laukonitu.  z  żółtymi  nalotami  i  cienkicmi  wkładkami  ciemnych 
tupków.  Jest  to  kompleks,  który  towarzyszy  w  tej  okolicy  zazwyczaj 
lupkom  menilitowym.  Biegną  one  h.  8  20  pd.  54".  Zanikają  jednak 
wkr<>tce,  ustę|vując  miejsca  piaskowcom  skorupowy uk  które  w  kilku 
odkrywkach  w^idzimy  wzdłuż  potoku. 

Pod  grzbietem  na  pn,  od  p.  tr.  .*i36  widnieją  w  rolach  ezer- 
I"  wone  iły.  nigd/.ie  jednak  lepiej  nie  tidsloniętc,  a  na  pd  stoku  grzbietu 
-Na  Kamieniu^  koło  karczmy  widać  |»rzy  dnłdze  w  rowach  oflslf  mięte 
ZDÓw  piaskowce  cienkie,  twarde,  źółtti  naleciałe.  jakie  widzieliśmy 
w  Dąljrówxe-  Okruchy  tych  piaskowców  pokrywają  pola  na  zna- 
estniejszej  przestrzeni  ku  ws. 

Schodząc  flo  Dylęgowej,  widzimy  na  grzbiecie  wychodnie 
wnrstw  piaskowców  skorup<>wvch  i  tiłwarzyszącycb  im  łupków,  które 
biegną  tu  falisto,  tworząc  kilka  łagodnveh  żłohów  i  aiodeł,  w  kii»- 
runku  h.  8—9. 

Lepsze  odkrywki  w  tych  warstwaeli    znajdujemy    w   Dy  lęgo- 
wej, w  dolinie  wzdłuż  potuku.  Należłp*e    flo    tegoż   samegn  komjde- 
kiłii    widzimy  tu  piaski >wce  zrazu   takie  same    jak    i    na    grzbiecie, 
kruche,  sypkie,  szaropopielate.  drolmoziarniste.    oblitująee     w    !nik<;. 
hieroglifami  robakowatymi  i  grubemi  wkładkami  szarych,  iłowych 
pk(Sw%  okazujące  kierunek  b.   10  pd.  50;  cokolwiek  niżej  też  san^e. 
pł)łnocnym   upadem  40^    Z  tym  upadem    w^idae    je    na    dłuższej 
irzesrr/eni;  vf  ntropii*  są  une  typowo    skorupowate    i    talisto  pokrę- 
tne, niżej  wtrącają  się  grube  warstwy  ciem  ntąiopie  laty  eh,  mydlako- 
lupków,  podczits  gdy  piaskowce    stają    się    bardzo    cienkie, 
"arstwy   tworzą  tu  szeroki  żłób   w  okolicy  ko.ściola. 
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Przy  zakręcie  rzeki  wychodzą  znów  pokłady  z  przeważającymi 
piaskowcami,  okazujące  tu  odmienny  kierunek  h.  3  pd.  42.  wsae- 
lakoż  na  małej  tylko  przestrzeni,  bo  już  w  odległości  400  m  spo- 
tykamy powrót  do  normalnego  kierunku  h.  8*2^)  przv  południowym 
i  łagoanym  upadzie.  Warstwy  kładą  się  tu  na  niejakiej  przestrzeni 
zupełnie  poziomo  i  tu  znów  spotykamy  przewagę  łupków  nad  pia- 
skowcami. Niedaleko  od  ujścia  potoku  piaskowce  stają  się  tward- 
sze, więcej  zbite,  i  na  powierzchni  sputvka  się  ślady  okruchów 
skorup  mięczaków  obok  ułamków  gałązek  bryozoów.  Brzeg  wzgón 
i  tu  pokryty  piaszczystemi.  grubemi  glinami;  tylko  na  grzbiecie 
Sietnica  i  w  potoku  płynącym  z  tegoż  grzbietu  do  Pawłokomy  wi- 
dać jeszcze  wychodne  tychże  samych  warstw  skorupowych,  leżą- 
cych i  tu  zrazu  prjziomo.  niżej  już  na  granicy  wsi  Pawłokoma  oka- 
zujących upad  pd.  38^ 

Cypl  grzbietu  wchodzący  w  kolano  Sanu.  Winnica,  pokryty 
jest  gliną,  mającą  tu  zupełny  charakter  lossu.  tworzącego  prostopa- 
dłe ścianki. 

Po  lewvni  brzegu  Sanu.  z  chwilą,  gdy  wchodzi  na  nasz  ob- 
szar, spotykamy  pierwsze  odsłonięcia  w  Warze.  Tuż  koło  kościoła 
znajduje  się  wyrwa  głęboka,  w  której  wychodzą  piaskowce  białe 
drobnoziarniste,  twarde,  z  żółtymi  nalotami,  w  towarzystwie  łupków 
bitumicznych;  hierunek  h.  8  pn.  37".  W  drugiej  równoległej,  lecz 
głębszej  wyrwie  widać  w  spągowej  części  lupki  czekoladowej  barwy 
liściaste,  z  żółtymi  nalotami,  odsłonięte  w  niiąższr)ści  kilku  metrów; 
nad  nimi  spoczywa  do  2  m  gruby  pokład  ciemnych,  wstęgo wanycŁ 
rogowców,  cienkowarstwowanych.  wreszcie  w  stropie  również  cien- 
kie, do  12  m  grube  piaskowce  jasne,  glaukonityezne.  drobnoziarni- 
ste o  krzemionkoweni  lepiszczu.  Kierunek  tu  h.  8*20^  pn.  40® 
Warstwy  te  ciągną  si<j  szerokim  pasem  ku  Nozdrzcowi;  w  strojm 
ich  widziinv  w  Nozdrzcu  koło  kościoła  piaskowce  av  grubych  di 
1  m  ławach  ułożone,  z  cienkiemi  wkładkami  łupków  ciemno  za- 
barwionych. 

W  Warze  we  wsi  |)o wyżej  kościoła  odsłonięte  są  w  koryci( 
potoku  piaskowce  średniej  grubości  i80  cm),  sypkie,  z  obficie  roz- 
rzuconą miką.  skorupowate.  w  towarzystwie  szarych,  mydlakowa- 
tych  łupków;  tu  kierunek  h.  10  pn.  38®.  Pas  ten  piaskowców  prze 
cinaniy.  posuwając  się  przez  grzbiet  ku  potokowi  Baryczka  Nf 
grzbiecie  odsłonięć  niema,  z  powodu  silnej  pokrywy  glin.  Warstw> 
te  piaskowcowe  spotykamy  dopiero  zjeżdżając  koło  folwarki 
w  Nozdrzcu.  lecz  nie  widać*  tu  dobrze  ułożenia,  i  pokłady  zdajf 
się  być  silnie  zaburzone. 

Po  lewym  brzegu  potoku  Baryczka  spotykamy  teraz  na  dłu- 
giej przestrzeni  łupki  menilitowe.  Poniżej  p.  376  na  pn.-z.  od  fol- 
warku istnieje  wvsoka  ściana,  odsłaniająca  pokłady  w  wysokości 
około  30  m. 
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Spodom  występują  ^rulK»tawicnwe.  ziarnistR,  twarrfr  piaskuw- 
<*ę;  nie  widać  ich  w  odsłonięciti.  ale  poniżej  iiiegu  sterczą  duże 
j^łnzy  tychjće  piaskowców  wśród  roli.  Na  nich  leży  riku}(i  30  m  gruby 
pokbd  łupków  marsrlowyeh,  ja&no  wieTrzejąoyeh.  na  świeżym  prze- 
łamie czekoladowo  zabarwionych,  z  wstęguwuDynu  mguwcami  i  wtrą- 
ceniami cienkich  piaskowców  w  stropie.  Kierunek  warstw  L 
1 2  W  ws.   11» 

Za  zakrętem  rzeki  spotykamy  drug:ą.  mniejszą  ścianę  i  tu  wi- 
ibiiny  również  grube  do  2  m  ławice  piaskowca  w  spł^gu,  a  nad 
niemi  lupki  bitumiczne.  Kierunek   warstw  b.  8  pn.  3(K 

Naprzeciw  kościoła  w  Ułndnie  wyst^^pują  czekoladowo  zabar- 
frione.  cienkie  łupki  z  r<jgowcŁimi  do  1  dm  grubymi  i  białe,  twarde 
kwarcytowe  piaskowe.  Kierunek  tych  warstw  lV  7  |łn.  ^i6^  Na 
nich  łjezpośrednio  spoczywają  do  2  m  j^trube  ławy  piaskowca  ja- 
snej, o  ;^riibem  ziarnie,  podubnei^u  w  cliaraktorze  du  pia^skowców 
i'ivźkowickieb.  Wśród  warstw  piaskowca  znajdują  m^  g^niazda  wę- 
dii  kruche;4'cł  i  prawie  rozcieralne;;o,  leżąccł^n  in.  jak  f^ic  zdaje,  na 
dru;?orzcdnem  łożysku,  bo  wyst-^pujące^o  w  dużyck  tiierejruhirnyeh, 
t:z«fiem  kraw<;dzistycb  kawałkach,  a  między  lawami  piaskowca  wtrą- 
tJt^lie  są  do  40  cm  grube,  czarne,  lśniące,  bitumiczne  lupki.  Pochyl 
warstw  północny  70^ 

Ku  Wesołej  widzimy  w  rzadkich  już  tu  odkrywkach  wszę- 
dzie cienkie  [liaMkoiyce.  Twarde,  z  ciemny  mi  lub  czarnymi  łupkami, 
ciągle  z  północnym  pochyłem,  biegnące  w  kierunku  h.   7**. 

Idąc  z  Weścłlej  przez  grzbiet  ku  i>ółnocy  ku  Ujazłhiuj,  wcho- 
Aiimw  zmSw  w  obszar  >korupr>vvvch  pia>kowc/«w\  z  jasnymi,  mar- 
^lov7atymi  lupkami,  biegnących,  jak  to  widać  w  korycie  putoku  sj>ly- 
wająct\!^o  i){[  p.  tr  422  ku  południo\yi,  w  kierunku  h,  10  z  ]i<>lnoc- 
iiym  upadem  47^  lirzbict  cały  składa  się  z  ty  cli  piaskowców,  wi- 
docznych tylko  w  rowach  przydrożnych.  b(ł  zresztą  gliny  zasła- 
lUirtją  tu  wrtzędzifr  wgłł^^bne  pokłady,  Kohr  [Tjazdów  pokazują  się 
mowu  twarde,  krzemionkowe  piaskowce,  townrzysząee  ułcnilitom, 
«  w  L'jazdach  na  połndnit^  ofl  ;^^ościńca  widai*  już  menility.  Są  nn<^ 
dobrze  odsłonięte  w  dwu  łomach  eksplijatuwanych  na  szuter. 

Są  t<j  łupki  marglowe.  jasnoczekoladow^ej  barwmy,  biało  wie- 
ejące.  z  rogiłwcami  czarnymi  i  wstęgowanymi.  lub  nawet  margle 
rzęmiunkowc.  popielato  zabarwione.  Szczątki  ryb  częste,  zazwyczaj 
uski  z  Mthttn  n-mutłn;  kierunek  warstw*  h,  9  20  \m  80^  Łom  jest 
u  6  ra  głęboki,  w  górnej  czc.ści  w^arstwy  nachylone  ku  południowi 
b  47**.  zaginają  się  łukowato,  stojąc  w  dolnej  części  łomu  pra- 
prostopadle. 
Przy  goścłiicu  nit*  widać  żadnych  odkrywek  aź  pt*  Lulmij, 
dzic  na  południowym  stoku  góry  spotykimiy  znł)w  menility.  łupki 
ściaste  i  twarde  piaskowce.  W  dolinii?  [tutriku  p!yną<;ego  przez 
ubno  wychodzą  szare    piaskowce,    twarde    i    lirunatne   łupki    pia- 
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szczyste.  żółto  naleciałe  i  należące  jeszcze  do  kompleksu  menilitów; 
tworzą  one  tu  kilka  wąskich  siodełek  i  powyżej  kościoła  zapadają 
pod  |)iaskowce  skorupowe  z  łupkami  mydlafiowatymi.  ciągnące  się 
wzdłuż  całej  doliny  lubnieńskiego  potoku,  w  kierunku  h.  8*40 
pd.  30-600. 

Południowo  wschodnie  przedłużenie  pasu  menilitów  z  Lubna 
odnajdujemy  w  Karolówce  na  pd.  od  Dynowa.  Naprzeciw  p.  tr. 
245.  sterczą  tu  z(»  stromego  zbocza  góry  łupki  marglowate,  biało 
wietrzejące,  pokryte  często  drobnemi.  jasnemi  plamami,  na  przeła- 
mie czekoladowo  zabarwione,  w  towarzystwie  cienkich  piaskowców 
twardych,  krzemionkowych  i  rogowców  czarnych,  występujących 
tu  w  formie  soczewkowatych  konkrecvj;  kierunek  warstw  h.  10 
pd.  50^ 

Dalej  ku  f)ółnocy  brak  odkrywek.  Łagodne  zbocze  wzgórza, 
u  którego  stóp  leży  Dynów,  na  szerokiej  przestrzeni  pokryte  jest 
grubemi.  piaszczystemi  glinami;  doliny  małych  nawet  potoków  sze- 
rokie, wypełnione  aluwiami.  Gliny  te.  w  głębi  siwawe.  jak  to  wi- 
dać w  cegielni  koło  Dynowa,  mają  znaczniejszą  miąższość  (w  ce- 
gielni 5  m  bez  widocznego  spągu)  i  sięgają  aż  po  Ulanicę.  Na  pół- 
noc od  Dynowa  mają  one  charakter  Lissu,  podobnie  jak  w  Winnicy. 


bj  Część  północna. 

Pas  łupków  menilitowych.  który  widzieliśmy  w  zboczu  góry 
Lubno,  rozszerza  się  ku  pn.-z.  znacznie  na  obszarze  lasu  Munki. 
Widzimy  tu  na  znacznej  przestrzeni  powierzchnię  pokrytą  wszędzie 
okruchami  rog(jwców,  marglowatych.  bitumicznych  łupków,  a  w  gór- 
nej części  potoku  Munki  odkrywkę  w  łupkach  liściastych,  ciemno- 
brunatnych, z  wtrąceniami  piaskowców  twardych,  krzemionkowych 
i  glaukonitycznych.  biegnących  h.  920  pd.  70°.  Warstwy  te  ciągną 
się  prawie  aż  po  gościniec  wiodący  z  Ujazdów  do  Błażowej,  gdzie 
przy  drodze  leśnej  poniżej  karczmy  widać  odsłonięte  również  łupki 
bitumiczne,  liściaste,  z  czarnymi,  cienkimi  rogowcami  lub  piasko- 
wcami kwarcytOAvymi.  a  biegnące  h.  8  pd.  64<^. 

Na  pn.  od  tego  punktu,  w  korycie  potoku  Munki.  koło  j).  tr. 
293.  pod  mostkiem  istnieje  odsłonięcie,  w  którcm  w  górnej  części 
występują  szare,  drobnoziarniste,  skorupowate  piaskowce,  w  dolnej 
lupki  popielate  lub  ciemne,  piaszczyste,  zawierające  łuski  ryb;  kie- 
runek h.  3  pd.  37<*.  Przy  gościńcu  widać  warstwy  piaskowców  sko- 
rupowych. Av  kilku  niezbyt  wprawdzie  wyraźnych  odkrywkach. 
W  dolnej  części  potoku  Munki.  podobnie  jak  i  we  wsi  Futomie. 
warstwy  te  są  lepiej  odsłonięte;  leżą  tu  one  na  łupkach  menilito- 
wych prawie  poziomo,  z  łagodnym  upadem  ku  pn.  a  kierunkiem  h.  6. 

Warstwy  piaskowców  płytowate,  nie  grube,  okazują  nieliczne 


hieruglify.  Wkładki  poinipilzy  nimi  stanowią  łupki    szare    lub   nie- 

kiedy  cieinnobrunatne,  przYfMiiiiiiuij^tce  barwą  nirnilitowe  łupki;  na 
►  warstwach  piaskowca  okruchy  brvozo<f»w, 

Przy  ujściu  potoku.  bi€;irn?^ce^o  przez  Futoiiie,  spotykamy 
|lLn«iw   wyraźny  źlub  w  piatśkuwcach  szarych,  sypkich,  z  wkładkami 

Piemuycli,  Viriin:itnvt'h.  piaszczystych  łupków,  z  pofl  których  wv- 
|l»liudzj4  na  powierzchnię  lupki  meiulitijwe.  rozszerzaj ł^ce  się  znacznie 
iku  aŁachodo%Ti  i  bief2:n/iee  ku  Błażuwej.  Orli^łonięte  ną  one  dobrze 
[w  kilku  punktłich.  Przy  ujściu  potoku  Munki  występują  piaskowce 
[sypkie,  nie^^rube*  i  jasnoczekoladowe  łupki  hitumiczne.  liściaste, 
[przechodzące  w  8p?|gu  w  lupki  marŁrlowate.  twiinlsze  i  zawierające 
jw^tł^^^iwaue  rog^owce:  kierunek  h.  5  p<L  37^  Tu  wśród  łupków 
l^srytiti/pują  słaho  się  zaznaczające  czerwone  iły.  zdaje  się,  leżące  tu 
Ijiod  nienilitiinii.  Powyżej  ujścia  potoku    po    dru«ripj    stronie  doliny, 

linalu»^iczne  zupełnie  pokłady  z  wapnistynii  lupkami  w  spą<^u  i  m- 
IjrMwciiuii.  ułożonymi  w  [łostaci  grnhyeli.  płaskich  i  szcrukich  so- 
Iczewek  niejednokrotnie  falowato  powyginanych.  Kierunek  tu  lu  640 

Wzdłuż  poi^łku  Piątkowfi  ku  Błażowej,  widzimy  ciągle  te 
ljH>kłady.  tu  jednakże  w  strojiowej  ich  części.  Na  pd.  wtoku  wzj^órza, 
[pi^zy  zt^Hciu  się  dwu  dolin,  widać  te  [lokłady,  odsłonięte  w  niiąż- 
itzośei  około  lOlł  ni  Ciemne,  czekoladfłwe  łufłki  naprzenuan  z  cicn- 
jkim]  piaskowcami  cukrowatymi.  białymi,  z  ziarnami  i^dauk^tnitu 
Ij  iółtymi  nalotami.  W  spą^ru  eieńftze  ifi  — Ifi  cm),  ku  stropowi  pia- 
Ickowce  stają  się  coraz  grubsze,  dochodzą  40-  nO  era  ^^rubf iści ;  war- 
[itiry  bie'i;'ną  tu  h.  7  z  łagodnym  upadem  ku  pn,  około  30*^.  W  spą^i^u 
[warstw  wy8tę[mje  g-rul)v  kompleks  (7—8  m),  t^dzie  również  [>rz(  - 
Iwiiźają  piaskowce.  <lochodz^ice  13n  cm  grubonci*  z  wtrąceniami  łup^ 
Ików  popielatych*  zawierających  szczątki  roślin. 

Xa  pd.-ws.  od  Futomy  pas  ten  menilitów  zwęża  się  znacznie, 
przechod?-!  przez  grzbiet    Tokarnia    i    daje    się    śledzić    daleko    na 

I"  kI-wk.  aż  do  Ulanicy,  I  tu  mają  one  ten  sam  charakter,  co  w  oko- 
icy  Błażowej,  górą  bf»wiem  występują  przeważnie  piaskowce  jaane. 
IkrAeniionkowe,  z  liściastymi*  bitunjicznymi  łupkami,  dołem  ciemne 
[lupki  marglowate.  z  rogowcami  wstę;cuwanvMM;  kierunek  warstw 
bu  b,  T2i)'\\n,  15^ 

Na  pn,  od  Błażowej  rozciąga  się  szeroki  pas  warstw  skoru- 
IpDwych. 

Przy  drodze  prowadzącej    na  grzbiet    występują   jeszcze    pia- 
skowee  jasne,  drobnoziarniste,  jakie  widzieliśmy  w  stropie  błażow- 
Ifkicfa  menilitów.  przechodzące  zwolna  w  piaskowce  mikowate;  łupki 
12  brunatny  cli  przechodzą    w  ton    stalowo    szary;    kierunek    warstw 
III.  6  pd    75^   \V  parowie  pod  cment^irzem  znajduje  się  duże  urwi- 
sko, w  któreni   w  dolnej  części    obserwować    można    cienkie,    szare 
piaskowi^e  naprzemian  z  brudnopopielatymi  iłami;  w  części  wyższej 
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jednak  uJożenia.  Wazki  ten  pas  bieganie  ku  pd.-ws.  przez  grzbiet 
„Górny  Koniec'^  na  pd.  od  Jawornika  i  tu  jednak  bez  widocznego 
ułożenia. 

Dolina  Jawornika,  wypełniona  aluwiami,  mało  przedstawia  od- 
sloni(^»ć.  Na  Przedmieściu  odsłonięte  są  w  korycie  potoku  warstwy 
cienko  uławiconych,  szarych  piaskowców  z  hieroglifami,  zawierają- 
cych niekiedy  bryozoa.  ułożonych  wśród  ilastych,  miękkich  łupków. 
Warstwy  te  w  dolinie,  podobnie  jak  i  na  grzbiecie  w  okolicy  Za- 
padów (p.  tr.  409)  są  silnie  pofałdowane  i  pogięte,  okazując  zmienne 
pochylenia. 

Na  zachodnim  końcu  Jawornika,  w  bliskości  pasu  menilitowego 
istnieje  łom  w  podobnych  warstwach;  piaskowce  tu  jednak  cokol- 
wiek grubsze  i  twardsze. 

Posuwając  się  wzdłuż  pasu  menilitów  z  Jawornika  i  Bazarów 
ku  pn.-z..  wchodzimy  w  dolinę  Hy/nego.  W  Dylęgówce  widzimy 
jeszcze  warstwy  piaskowców  skór  u  po  wy  c^h,  które  zalegają  pod  gli- 
nami pd.  stoki  doliny  aż  po  Ostrą  Górę.  Po  wyż  dworu,  tam,  gdzie 
potok  płynący  z  góry  Piątkowej  zwraca  się  ku  zach..  widać  odsło- 
nięcie w  tychże  warstwach.  W  spągu  występują  tu  ławy  piaskow- 
ców do  2  m  grube,  a  nad  niemi  łupki  szare,  ilaste,  z  wtrąceniami 
cieńszych,  miko  wat  vch.  kruchych  piaskowców.  Kierunek  warstw 
h.  9  pn.  lV\ 

Dolina  Hyźnego  z  lewej  stronj'  pokryta  jest  na  całej  swej 
długości  grubetni  glinami.  się;j^ającymi  wysoko  na  pd.  stoku  doliny. 
z  prawej  natomiast  strony  mamy  licznir^jsze  odsłonięcia. 

I  tak  powyżej  kości(jła  w  Hyżnem  widać  grube,  sypkie  i  mięk- 
kie piaskowce,  w  towarzystwie  szaropopielatych  łupków;  warstwy 
te  leżą  zrazu  poziomo,  następnie  podnoszą  się.  okazując  upad  pa. 
50,  kierunek  h.  9.  i  przechodzą  w  cieniej  uławicone,  mikowate, 
drobnoziarniste  piaskowce,  o  skorupowatej  strukturze,  z  rzadkiemi 
wtrąceniami  brudnoszarych  łupków. 

Pod  temi  warstwami  wychodzą  menility.  W  szkarpaeh  drogi 
i  w  potoku  są  one  tu  bardzo  dobrze  odsłonięte.  S])otykamy  tu  wszy- 
stkie typy.  jakie  warstwy  te  zazwyczaj  okazują,  od  jasnoczekola- 
dowych.  marglowatych,  białowietrzejących  łupków,  do  cienkich,  li- 
ściastych, smolnych  i  prawie  czarnych  łupków,  z  wtrąceniami  ro- 
gowców czarnych,  wstęgowanych  i  krzemionkowych  piaskowców. 
Warstwy  te  biegną  h.  9.  z  upadem  południowym,  od  60®  do  pra- 
wie 90**.  Ku  wschodowi  ciągną  się  one  aż  po  drogę  wiodącą  na  pn. 
z  Dylęgówki.  gdzie  w  szkarpie  koło  p.  tr.  860  są  również  dobrze 
odsłonięte. 

Podobne  stosunki  widzimy  i  w  Rrzezówce.  Poniżej  kapliczki 
widnieje  tu  zdała  duże,  do  20  m  wysokie  urwisko,  w  którem  od- 
słonięte są  warstwy  piaskowców  szarj^ch,  drobnoziarnistych,  miko- 
watych,  przeważnie  cienkich  (jedna  tylko  warstwa  dochodzi  60  cm 
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grubości),  kruchych,  szarych,  ilastych,  iiioenu  łyszczykowych  łup- 
ków. Waratwy  pf>€hylone  ku  pn.  34^,  kierunek  h.  lÓ.  Wyżej  kładą 
ftię  one,  a  kolo  p,  tr,  305  widać  juź  menility  w  okrurhach  na  ruli. 
Menility  te  dalej  ku  z.  schodzą  w  Ziembówee  do  |Hr/iuiuu  dciliiiy. 
Są  to  łupki  liści.HSte.  jaKnoczekoL-idowe,  z  roo^oweaini  i  kwarcyro- 
wyroi  piaskowcami  u  ź<5łtych  nalotach.  Kierunek  warstw  h.  1U20 
pa,  70",  a  daloj  w  górze  pod  gT^zbieteni  h.  8-40  pn.  25^  Widzimy 
teraz  ciągnie  w  zboczu  góry  też  sanie  menility  w  Borku  Starym, 
zalecające  przestrzeń  szeroką  na  2  km,  aż  prawie  po  folwark  w  ttgźe 
wśi,  i  dopiero  za  folwarkiem,  kt>lo  karczmy,  w  małym  tr>mie,  spo* 
tykami  znów  piaskowce  jasnojii>pieIate,  drobnoziarniste,  twarde, 
u  faliato  skorupowej  strukturze,  wtrącone  w  szare,  miękkie  łopki 
^  z  kierunkiem  h.  11  ws.  'ól*\  Dalej  dolina  putoku  Tatyny 
lielają  wszędzie  grube  gliny.  Piaskowce  skorupowe,  które  wi* 
flrieliśmy  w  ostiitnim  łomie,  zalegają  ku  północy  znaczniejszą  prze- 
><trEeiL  przykryte  są  jcdniik  w  znacznej  mierze  glinami.  Widzimy 
je  w  południowym  stf>ku  wzgórza  B<«rek.  powyżej  luenilitów.  gdzie 
okazują  upad  pn.  Na  północnym  stoku  widać  je  w  potoczku,  spa- 
dającym od  iolwarku  Borówka  ku  Bledowej.  Są  one  i  tu  jasno- 
hzare,  mikowate,  o  skorupowej  strukturze:  wktiolki  iłowe  są  cienkie 
i  rzadkie,  w  spągowej  części  układają  się  irrube  du  2  m  warstwy 
grubf»ziarnistrg()  piaskowca,  podobnego  w  ebarakterze  do  piasków- 
i'.ów  cięźkowickich.  Kierunek  warstw  b.   9  pd.  6(ł*^. 

Tu  w  Błędowej  leią  na  tychże  piaskowca»di  wapienie  litota- 
nudo  we.  Występują  one  po  obn  stronach  potoku  Zahratówka.  pły- 
nącego przez  Hlędową;  prj  stronie  lewej  jednakże  nie  widać  ich 
ulepienia,  a  obecmłść  swą  zdraiizają  tylko  licznymi  okruchami 
w  zboczu  doliny.  Natomiast  po  prawpii  brzegu  potoku  są  t«oe  bar- 
dzo dobrze  odsłonięte  w  łomie,  z  którego  dawniej  brano  materyał 
do  WYfMilania  wapna  a  nbecnie  na  szuter. 

W  Joiiiie  tym  ml  dfJu  nd.4t mirta  jest  dr*  G  m  gruba  warstwa 
wapienia  cokolwiek  piaszczystego,  złożonego  z  grudek  litotamniów. 
A  przede  w  szystkiem  z  kulistych  kolonij  hryozoów.  Waj>ień  jest 
twardy,  zbity.  Leży  na  nim  ^o  30  cm  gruba  warstwa  piaskowca 
drobnoziarnistego,  sypkiego,  ilastego,  jasnego,  i  znów  druga  war- 
stwa wapienia  litotamniowego  du  1  m  gruba,  na  której  spoczywają 
^liny.  Kierunek   warstw  h.  7  20  pu.   15^. 

Tuż  poniżej  łomu  istnieje  krótka  a  głęboka  wyrwa.  Widać  tu 
w  dole  azare,  ilaste,  miękkie  pia^skowce,  w  warstwach  do  40  cm 
ITubreb,  między  które  wtrącują  się  piaskowce  twardsze,  skorupo- 
wace.  z  rozrzuconym  łyszczykiem  i  szare,  mydlakowate  lupki.  War- 
stwy biegną  tu  h  7  20  pn.  12'\  Ku  stropowi  łajłki  są  grubsze. 
{incewaźają  nad  piaskowcami,  i  występuje  wśród  nich  jedna  war- 
j^twa  łupku  cieiuuego.  Łupki  te  mają  iinąźszoóć  do  16  m.  na  nich 
spiae^ywa    do   5  m  gruba    warstwa    nui^kkie^^o,  ilastego  piaskowca. 
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i  znów  powtarzają  si(»  też  sanie  lupki.  Ku  górze  leżą  już  ffliny,  lecz 
w  potoczku,  widać  okruchy  wapieni  litotamniowych.  które  mnszą 
leżeć  tu  wyżej,  zakryte  jednak  <^linaini.  Wnosząc  z  kierunku  i  upadu. 
wapienie  litotamniowe  leżą  tu  zgodnie  na  opisanych  lupkach. 

Dalej  ku  wschodowi  teren  zalegają  grubo  gliny,  dolina  jest 
moczarowata.  wzgórza  pokryte  przeważnie  lasami  i  dopiero  w  po- 
toku Mleczka,  s{>ły wającym  kii  Hadloni.  napotykamy  znów  odsło- 
nięcie w  tych  samych  piaskowcach  skorupowych,  które  ciągną  sig 
teraz  nieprzerwanie  aż  po  Jawornik. 

Odsłonięcia  w  tej  okolicy  są  jednak  nadzwyczaj  słabe,  grube 
gliny  zalegają  stoki  i  rzadko  tylko  widać  wychodnie  piaskowców 
szarych,  miękkich,  ilastych  i  łatwo  wskutek  tego  wietrzejących.  Le- 
piej zaznaczają  się  tylko  nicnility,  krzemionkowe  i  marglowe,  któn* 
w  j. otoku  Mleczka,  koło  p.  258.  występują  wyraźnie  w  cienkich, 
dużych  płytach,  biegnąc  w  kierunku  h.  6  pn.  20®.  W  dalszym  ciągu 
widać  wąski  ten  pas  w  Hadlach  Szklarskich  i  Widaczowie.  gdzie 
odsłania  je  dobrze  potok  płynący  od  Ł^gów.  Są  tu  liściasto  rozpa- 
dające się  łupki  bitunuczne.  ciemno  zabarwione,  z  licznie  występu- 
jącemi  łuskami  ryb  z  gatunku  Meletta  crenata  i  wstęgowane  cien- 
kie rogowce.  Kierunek  warstw  h.  8  pd.  37®. 

Północny  brzeg  naszego  obszaru  aż  po  granice  arkusza  zale- 
gają grube  gliny,  okazujące  niekiedy  miąższość  8  i  10  m.  zalega- 
jące łagodne  stoki  wzgórz  i  grzbiety,  i  tylko  av  głębszych  dolinach 
wychodzą  tu  wszędzie  na  powierzchnię  warstwy  inoceramowe.  Na 
[)ółnoc  od  Tyczyna  widać  je  w  parowa(»,h  pc)t(;ków,  spadających 
od  wzgórza  Mokra  Strona.  Są  to  przeważnie  cienkie,  zbite,  twarde. 
])iaskowce,  z  licznymi  hieroglifami,  niekiedy  zlepiońcowate  i  oka- 
zujące wtedy  dużo  ziarn  stramberskiego  wapienia.  Warstwy  te  do- 
brze są  odsłonięte  koło  p.  tr.  342,  gdzie  wśród  piaskowców  wtrą- 
cają się  często  siwo  iły  łupkowe;  kierunek  ich  tutaj  h.  9  pd.  30*; 
wyżej  zmienia  się  kierunek  na  h.  4  pd.  (SO®  i  tu  występuje  słabe 
słone  żródł(».  Na  pn.  stoku  ku  Matysówce  wśród  piaskowców  wtrą- 
cają się  łupki  marglowe  z  fukoidami;  kierunek  warstw  tu  h.  6 
pd.  60;  poniżej  widać  wśród  tych  warstw  grube,  zlepieńcowate 
piaskowce. 

Zbocze  góry  ku  Chmielnikowi  pokrywa  loss,  miałki,  jasno- 
żółty.  tworzący  do  2  m  wysokie  ścianki.  W  potoku  płynącym  od 
pn.  przez  Chmielnik  spotykamy  bardzo  dobre  odsłonięcie  w  war- 
stwach inoceramowych.  Warstwy  leżą  tu  prawie  poziomo,  bo  tylko 
lekko  7®  ku  ws.  nachylone,  przy  kierunku  h.  ir30,  i  w  stromej 
ścianie  potoku  widnieją  tu  dobre  odsłonięcia;  stok  aż  po  grzbiet 
pokryty  jest  szeregiem  mniejszych  i  większych  łomów. 

Występują  tu  w  spągu  piaskowce  cienkie.  20  —  30  cm  grube. 
i  cieńsze,  siwoszare.  bardzo  drobnoziarniste,  zbite,  obfitujące  w  mikę. . 
ciemnozabarwione  lub  zupełnie  jasne,  pełne  hieroglifów,    z    wtrącę- 
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ulami  szarych  i  cieiiuiych  iupkuw.  Wyżej  wśnkł  piaskowców  wtrą- 
CAJą  się  margle  fukoitldwb,  jasno  popielate,  ąórą  piaskowce  są  grtib- 
sze,  czasem  krzemiuokowe,  nit^kiedy  zlepieucowate,  i  na  powierzehni 
'>ka56nją  częstej  szczątki  organiczne,  zupełnie  jednak  nieo7Jiaf*7.alne. 
Miąższość  warstw  udsioniętycli  tu  wynosi  ukolti  lOO  m. 

Podobne  warstwy  występują  i  w  potoku  \VyliTvna,  tu  jednak 
Knaczme  słabiej  odsłonięte.  Kolo  kościoła  występują  w  roli  czer- 
wone iły.  niema  jednak  odkrywek:  moczarów aty  i>bszar  zaznacza 
mniej  więcej  ich  niewielkie  zresztą  rozprzestrzenienie.  Tui  przy 
ilrodze,  w  rowie,  odsłaniają  ^ię  cukrowate.  twarde*  zbite  [liaskowce. 
jaki**  zwykle  towarzyszą  w  tych  okolieach  im^nilitom,  ułożenia 
ieh   jednak  nie  widać. 

Dalej  ku  wschodowi  spotykamy  ndsiuni^cia  dnpiero  w  Woli 
Rafałowskiej.  w  p^itoku  spłvw^ająeym  ku  pd  Widać  tu  od  czasu 
do  czasu  wychodnie  j^rubych,  bardzo  twardyeli,  krz«^mienistych  pia- 
iikowcł^iw.  na  których  często  napotyka  si^  bryozoa,  tudzież  cienkich 
piaskowców^  hieroglifowych.  Warstwy  zdają  się  być  mocno  pogięte, 
bo  upad  jest  bardzo  zmienny.  W  małej  wyrwie  powyżej  kościoła 
widać  wąski  pas  łupków  bitnmicznyeh.  ciemnych,  liściastyeh.  bie- 
gnących h.  8  pd.  37"*  a  poza  tym  pasem  menilituw,  na  tnałej  prze- 
strzeni czerwone  iły.  Na  grzbiecie,  już  na  obszarze  Bakr')\vki  istnieje 
pod  warstwą  glin  na  1  m  grubą,  mały  łom.  gdzie  dobywa  się  ja- 
sne, twarde^  gruboziarniste  [uaskr*wee.  na  który  eh  w^y  stępują  nie- 
^ kiedy  hryozoa. 
W  potoku,  płynącym  stąd  ku  Zał>rat/iwee  w^ystępują  siwe. 
afrbite  piaskowce,  obfitujące  w  mikę.  cienkowarstwowane,  z  śladami 
fcgla,  biegnące  h,  5'20  pd.  33^, 
■  W  dolinie  Handzlówki  i  Tarnawki  występują  również  te  war- 
stwy, jednakże  w  znacznej  mierze  przysłonięte  n;linami.  Koło  le- 
śniczówki na  grzbiecie  między  Handzlówką  a  Tarnawką  są  (me 
lepiej  odsłonięte  i  widać  tu  gruboziarniste  piaskow^ee  z  ziarnami 
wapienia  stramberskiego,  czarnego  kwarcu,  z  okruchami  skal  kry- 
^  staiicznych  i  węgla.  Towarzyszą  im  piai^kowc*  drobnoziarniste,  glau- 
B  konityczne  i  siwoszare  łupki.  Kierunek  h.  3  pn.  20^'. 
^1  Również  i  w  dolinie   Hussowa  spotykamy   też  same  %var8twy. 

H  W  górnej  części  doliny  oflkrywki  są  oikłe  z  p*>wodii,  że  przew^a- 
H  tają  tu  siwe  iły.  z  cienkiemi  tylko  wtrąceniami  piaskowców,  w  dol- 
^  nej  natomiast  części  istnieją  dobre  odsłonięcia  w  cienkowarstwo- 
wanych  piaskowcach  hien>gliłowych.  przechodzących  i  tu  miejscami 
w  zii^pieiice.  z  ziarnami  wapienia.  <łrtokIazu.  lub  granitu;  nie  rzadko 
na  powierzchni  piaskowców^  spotkać  tu  uu>żna  okruchy  inoce- 
nimów. 

Podobne  warstwy  piaskowców  z  ziarnami  <'Ziirnego  kwarcu 
jłpotkać  jeszcze  można  w  kilku   idytkieh  łomach  na  grzbiecie  w  Cho- 

6* 
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dakówce,  gdzie  mają  kierunek  b.  3  pn.  20®,    który    to  punkt  leży 
już  właściwie  poza  granicą  naszego  obszaru. 

Najdalej  ku  pd.  w  wschodnim  końcu  naszego  obszaru  wystę- 
pują warstwy  inoceraniowe  w  Hadlach  Szklarskich,  gdzii;  w  zb<»- 
czu  góry  istnieje  kilka  łomów.  I  tu  warstwy  podobny  mają  cha- 
rakter. Obok  hieroglifowych.  zielona  wy  eh,  zbitych  piaskowców  w\- 
stępują  i  tu  zlepieńce  z  ziarn  wapna,  czarnych  kwarców,  ortoklazu. 
a  na  nich  niejednokrotnie  bryozoa  obok  innych  ułamków  nieozna- 
czalnych  organicznych  szczątków.  Kierunek  warstw  h.  3  pn.  42°, 
zmienia  sn^  dalej  ku  pn.  na  h.  6  pn.  20®. 


-»>    - 


Tektonika  i  pogląd  ogólny. 
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Trudno  mówić  o  tektonice  obszaru,  w  którym  pokłady  nie 
mają  ustalonych  granic  ani  stratygraficznego  okreislrnia,  gdzie  przy 
cdejednej  odkrywce  trudno  zdać  sobie  sprawę,  co  leży  na  wierzehn 
a  co  na  dole.  i  gdzie  jednnstronnp  z  reguły  nachylenia  wielokrot- 
nie maskują  istotne  ulawicenie. 

Obserwacya  dłuższego  pr^jfilu.  n.  p.  na  szerokość  arkusza  mapy 
szczegółowej,  jest  niemt»źliwą  w  brzeźnym  obszarze  Karpat 

Profil  taki  zawsze  bidzie  niekompletny,  z  powodu  braku  cią- 
głości, leżących  w  nim  odkrywek.  Jedyną  drogą  jest  zestawienie 
profilów  nu  mniejszy fdj  przestrzeniach,  z  szczegółową  obserwacya 
iitoźenia  pokładów,  kture  nastcjmie  moinaby  usiłować  zestawić 
w  większą   całość. 

Tu  jednak  leży  trudność. 

Wydzielenia  poszczególne  wśród  warstw  piaskowca  karpa- 
ckiego mają  w  przeważnej  ez^sci  charakter  czys*to  petrograficzny. 
Oprócz  warstw  Inoceramowych.  które  są  scharakteryzowane  przez 
ttliBimki  8k«>rup  inocerauiów,  problematycznej,  co  prawda,  niekiedy 
wartości,  prócz  łu]ików  meni litowych,  których  ryby  dowodzą  oli- 
goceriskiego  wieku,  wśród  wydzieleń  karpackich  praeważają  nazwy 
lokalne^  co  wskazuje  na  tnidnoj^ć  w  ich  scharakteryzowaniu  i  utoż- 
samieniu z  pokładami  .sąsiednich  obszarów. 

Jest  to  całkiem  natiiralnem,  gdy  zważymy,  że  utwory  karpa- 
okie  «ą  w  przeważnej  części  utworami  mórz  płytkich  i  pribrzeża. 
Wyjątek  stanowią  tylko  lujłki  menilitowe  i  czerwone  i  siwe  iły. 
które  też  zazwyczaj  towarzyszą  stale  poprzednim,  a  które  są  utwo- 
rem większych*  w  każdym  jednak  razie  bynajmniej  nie  znacznych 
^cbokości. 

Nic  wszelakoż  zmienniejszego  i  mniej  stałego,  jak  utwory 
mórz  płytkich  i  wybrzeża,  zależne  od  układu  poziomego  i  piono- 
wego brzegi  i  jego  natury,  od  rozległ<>ści  wodnych  [>łaszczyzn,  ma- 
łych różnic  baty  metryczny  cli,  kierunku  prądów  i  t.  p.  To  też  w  ża* 
mym   razie  nie  należy  oczekiwało  by  w  tLikich  warunkach    rr^twno- 
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czesne  utwory  na  znaczniejszych  przestrzeniach  miały  ten  sam  cha- 
rakter. 

Stwierdzić  to  można  niejednokrotnie  w  praktyce,  posuwając 
się  wzdłuż  szerzenia  pokładów.  Można  w  ten  sposób  obserwować, 
jak  niekiedy  gruboławicowe  piaskowce  przez  wtrącanie  się  łupków 
rozpadają  si(^  na  cieńsze  ławice,  jak  zmienia  się  zwolna  ich  układ, 
barwa,  wielkość  ziarn.  natura  wkładek,  a  co  za  tem  idzie  i  c«Ja 
charakterystyka  petrograficzna  pokładu. 

Pozostają  zazwyczaj  tylko  pewne  ogólne  cechy,  które  do  ca- 
łego karpackiego  piaskowca  stosować  się  dadzą.  jaK  obecność  hie- 
roglifów, względnie  fukoidów.  większa  lub  nmiejsza  ilość  rozsianej 
w  osadzie  miki.  i  co  za  tem  idzje,  większa  lub  mniejsza  łupliwość  po- 
kładów, i  z  reguły  brak  oznaczalnych  skamielin,  które  jedynie  mo- 
głyby dać  wskazówkę  co  do  wieku  i  stratygraficznego  położenia 
pokładu. 

W  braku  skamielin  przewodnich  używa    się    więc    horyzontu 

Srzewodniego,  za  jaki  służą  łupki  menilitowe.    Lecz    i    wtedy   tru- 
ność  nie  jest  zupełnie  usuniętą. 

Wydzielenia  w  niniejszym  zeszycie  użyte  są,  jak  to  już  we 
wstępnej  części  zaznaczyłem,  oparte  przeważnie  na  petrograficznych 
cechach  pokładów.  Wskutek  zmienności  tychże  cech,  wydzielenia  te 
nie  przedstawiają  zatem  dla  całego  obszaru  ściśle  równoznacznych, 
stratygraficznych  jednostek.  Poniższe  uwagi  mają  na  celu  rozjaśnić  to. 
co  nie  jest  uwidocznione  na  karcie,  co  bez  ponownej  rewizyi  ca- 
łego obszaru  nie  mogło  być  ujednostajnionem.  a  wskutek  rozpoczę- 
tego druku  było  i  niemożliwem  już  do  uwzględnienia. 

Formalna  niezgodność,  jaka  zatem  panuje  między  kartą  a  ni- 
niejszym tekstem,  nie  dała  się  uniknąć. 

Pierwszy  profil  na  załączonej  tablicy,  przez  arkusz  Pilzno- 
Ciężkowice,  złożony  jest  z  trzech  części,  równoległych  do  siebie 
lecz  przesuniętych.  Część  południowa,  przeprowadzona  jest  z  pd. 
na  pn.  przez  kościół  w  Turzy  i  krzyż,  koło  p.  tr.  377;  część  środ- 
kowa, przedstawiająca  przekrój  pasma  Brzanka —Li wocz,  przesu- 
nięta na  wschód  od  popi-zedzającego  przekroju,  prowadzi  przez  ko- 
ściół w  Ołpinach  i  szczyt  Kowalowej,  aż  po  dolinę  Jonin;  część 
północna  poprowadzona  jest  od  kościoła  w  Ryglicach  ku  pn.  przez 
Zalasową  i  Szynwałd.  Każdy  z  tych  trzech  przekrojów  wybrany 
był  w  miejscu,  gdzie  odkrywki  były  względnie  najlepsze  i  najli- 
czniejsze. Każdy  z  nich  sam  dla  siebie  stanowi  całość. 

Celem  uwidocznienia,  co  w  przekroju  stanowi  materyał  obser- 
wowany, a  co  jest  teoretycznem  tylko  uzupełnieniem,  na  karcie 
profilów  wrysowane  są  tylko  rzeczywiście  w  przekroju  tym  wystę- 
pujące odsłonięcia,  z  uwzględnieniem  najbliższych  jeszcze  odtry- 
wek;  zestawienia  zaś  profilu  w  całość,  wykonane  są  na  kalkach. 

Przy  połączeniu  trzech    tych    cząstkowych    profilów    w  jeden 
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napotykamy  na  trudność^  jeże)  i  byśmy  chcieli  połączyć  wprost  %  sobą 
jeilnoiniienne  wydzielenia. 

Trudność  i  nieprawdopodobieństwu  utworzone^tro  w  ten  sposób 
przekroje  leiy  w  tem,  że  w  paśmie  Kowalowej  muaielibyśmy  wi- 
dzieć najsilniejsze  wypiętrzenie,  a  warstwy  na  grzbiecie  za  najgłęb- 
sze tu  od  słoni  i^te*  W  tern  raiejacu  leżą  jednak  prawie  poziomo  wai"- 
fitwy  orbituidowe.  Należałoby  je  zatem  uważać,  jeżeli  nie  za  równo- 
znaczne z  warstwami  iiioceramowemi.  tu  przynajmniej  za  bardzo 
bliskie  tych  ostatnieb.  podczas  gdv  zawarte  w  nieb  skamieliny, 
OrhHoifle^  aastnnm  Rzh.,  wskazują  oligocen.  Przy  tern,  cheąe 
w  przr^kroju  uwzględnić  położenie  i  nacbylenie  tychże  warstw,  na- 
leiaioby  przypuścić  najdziwaczniejsze  pokręcenie  i  połamanie  warstw 
sąsiednich.  Tak  pojł^ty  przekrój  ten  przedstawiony  jest  m\  karcie 
waryantow  B. 

Chcąc  połączyć  profil  południowy  z  środkuwyiu,  za<*howując 
aaturalną  budaw<^*  każdego  z  nich,  możemy  to  uczynić  na  tej  dro- 
dze, iż  przyjmiemy,  że  równoimienne  wydzielenia  nie  pokrywają 
się  dfłsłownie.  a  mianowicie,  że  lupki  menilitowc  wraz  z  ttjwarzy- 
■Aącymi  im  czerwonymi  iłami,  wysti^pują  w  dwu  róźuuwiekriwych 
horyzontach,  przedziel  ^ny eh    znacznern     ogniwem    piaskuwców.  wy- 

L      dzielonych    jako  piaskowce  skór  u  [lo  we,    Idzie    zatem,    że   mamy  tu 

H  i    dwa    horyzonty    piaskowców    gruboławicciwych    (cięźkowiekich). 

™   jeden   w  spągu  menilitowej  formacyi  di>lncj,  dni*,^i    w    stropie  gór- 
nych  menilitów* 

Utrzymalibyśmy  zatem  w  przekroju    I,    siedui    uast«;pujących 

^^horyzontowi 

^^H       1.  Warstwy  inuccramowe  (margle  fukoidowe). 

^^H       2.  Piaskowiec  bryłowy  L  (ciężkowicki  s.  s.). 

^^H       3.  Łapki  meoilituwe  dulne. 

^^^        4.  Piat^kowce  skorupowe. 

H  5.  Łupki  menibliłwe  górne, 

H^  6.  Piaskowiec,  bryłowy  IL  »^z  pa^^ma  Brzanka 

^^^        7.  Warstwy  orbitoidowe. 

^^H       Tak  pojrty  przekrój  przedstawiłem    na    karcie  waryantów  A. 

^^^TJdptiwiada  on  więcej    naturalnemu    położeniu    warstw    obserwowa- 

I       aemu   w  od»łotiicciach,  i  przedstawia  buduwę  u  wiele  prostszą  i  re- 

H    ]^ulamiejszr(. 

"  Przyjęcie  dwu  różno  w  lekowych  formacyi  menilitowych,  wskji- 

zaae  w  tym  przekroju  tektonicznymi  względami,  nie  jest  zupełną 
anwoicią.  Już  prof.  Szajnocha  zaznacza*  że  wśród  warstw  uieiiilitc*- 
łiryeh  wyróżnić  można  nawet  ^i  poziomy  łupków  men  ilit**  wy  eh  (tekst 
do  zeszyta  VI),  które  wszelakoż  zalicza  d u  jednej  do  500  —  400  m 
miąższej  formacyi  razem  z  wkładkami  piaskowcowemi.  Według 
naszych  spostrzeżeń  należałoby  przyj ą<5  dwie  odrębne  tbrmacye  prze- 
dziefrjne  paruset   metromi    typowo    rozwiniętych,    płytowatych    pia- 
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akowców,  z  których  to  formacyi  każda  ma  swe  łupki,  rogowce 
i  mniej  ^vięcej  grube  wkładki  piaskowców.  Zapatrywanie  Dra  Bo- 
śniackiego, przytoczone  przez  Tietzego^j.  o  istnieniu  dwu  różnowie- 
kowych  faun  rybich  wśród  łupków  menilitowych  Karpat  byłoby 
paleontologicznem  poparciem  niniejszego  poglądu. 


Jeżeli  pominiemy  petrograficzny  charakter  piaskowców,  a  uwzglę- 
dnimy tylko  ich  następstwo  w  powyższym  profilu  (I.  waryant  A), 
to  analogiczne  profile  dadzą  się,  zgodnie  z  ułożeniem  widocznem 
w  odsłonięciach,  przeprowadzić  na  każdej  z  trzech  kart  niniejsz^o 
zeszytu.  Profile  t(»  przedstawione  są  na  karcie  waryantów  A.  PrcSl 
n  przez  wschodnią  kończynę  pasma  Liwocz  z  pd.  na  pn.,  profil 
nia  na  arkuszu  Tyczyn — Djtiów,  od  szczytu  „U  Gościńca**  na 
pd.  do  szczytu  „MoKra  Strona"  na  pn.,  profil  ińb  na  tymże  ar- 
kuszu dalej  na  wschód  przez  szczyt  „Izdebki"  na  pd.  i  punkt 
tryang.  295  w  Tomaszówce  na  północy. 

Profile  te  okazują  zupełną  zgodność  między  sobą.  a  przy  tem 
jednostajność  i  prostotę  szerokich  fałdów,  przeważnie  łagodnie  prze- 
biegających, w  przeciwstawieniu  do  profilów,  w  których  uwzglę- 
dniono jeden  tylko  poziom  menilitowy,  a  które  naszkicowane  są 
linią  przebiegu  menilitów  na  karcie  waryantów  B,  okazując  znaczne 
różnice  pomiędzy  sobą  i  nieprawdopodofine  wypiętrzenia. 

W  zgodzeniu  jednak  tych  przekrojów  z  mapą.  zachodzi  tru- 
dność, pochodząca  stąd,  że  wszystkie  piaskowce  we  wschodniej  czę- 
ści naszego  obszaru  objęte  są  jednem  wydzieleniem  „warstw  sko- 
rupowych", gdy  w  przekroju  występują  tu  3  horyzonty  piaskow- 
ców, i  że  lupki  menilitowe  wyższe  i  niższe  nie  są  rozdzielone.  Brak 
ten  co  do  menilitów  tłómaczy  się  tern.  że  rozdzielanie  tych  pozio- 
mów byłoby  możliwem  tylko  na  podstawie  znalezienia  i  opracowa- 
nia ich  rybiej  fauny;  co  zaś  do  piaskowców,  to  obszar  wschodni 
przedstawia  nużącą  jednostajność  w  ich  wykształceniu.  Prof.  Uhlig. 
który  badał  ty  okolict;  z  ramienia  c.  k.  Zakładu  geologicznego 
w  r.  1882..  zaznacza  również  tę  jednostajność.  brak  masowo  wy- 
kształconych piaskowców  i  pojmuje  tę  okolicę  jako  system  żłobów 
wypełnionych  przez  menility. 

Gruboławicowość,  cechująca  nasze  horyzonty  ^  i  ^  (patrz  niżej ) 
w  części  zachodniej,  zanika  rzeczywiście  ku  wschodowi.  W  miejsce 
grubych  ławic  występują  cienkie  płyty  piaskowców,  które  nabie- 
rają struktury  skorupo watej,  z  grubszemi  wkładkami  szarych  łup- 
ków, stając  się  zupełnie  podobnemi  do  poziomu  S.  piaskowców 
skorup)wych.  przedstawiających  normalny  typ  karpacki  (eocen  auct). 

')  Yerhand.  d.  g.   K.  A.  1881   str.  242. 
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Pewna  dążność  do  tworzenia  ław  grubych,  zlepieńeowatych, 
tkwi  jednak  w  tych  pokładach,    zwłaszcza    w   dolnym   poziomie  fi. 

Zaznaczyliśmy  to  w  części  szczegółowej,  opisując  piaskowce 
z  pasma  Borek,  występujące  na  pn.  tegoż  stoku  w  Błędowej  Sło- 
cińskiej.  piaskowce  z  Izdebek,  które  również  w  niektórych  ławicach 
przypominają  piaskowce  cięźkowickie,  nie  są  jednakże  nigdzie  ty- 
powo rozwinięte.  Tenże  sam  poziom,  który  powinien  wychodzić  na 
powierzchnię  w  okolicy  Babicy  (kolo  Czudca)  w  stropie  warstw 
inoceramowych  (zaznaczony  na  przekroju  Ilia  koło  Białki),  ma 
na  zachodzie  nad  Wisłokiem  w  Zlaborowie  również  wszelkie  cechy 
piaskowca  ciężkowickiego  i  jako  taki  tamże  jest  zaznaczony,  pod- 
csas  gdy  ku  wschodowi  cechy  te  szybko  zanikają. 

Usunąwszy  tę  niezgodność  mapy  z  przekrojami,  wypadałoby 
zmienić  i  uzupełnić  stratygrafię  w  myśl  powyższych  uwag  i  wy- 
dzielić na  obszarze  niniejszego  zeszytu  następujące  poziomy: 


A.  Kreda    dolna. 


1.  Warstwy  z  Liwocza. 

a.  łupki  z  Liwocza. 

b,  zlepieńce. 

2.  Warstwy  z  Domaradza. 


Barremien. 
Aptien. 


Trans«:resya. 

3.  Warstwy  inoceramowe.  Kreda  górna  i  eocen.  x 

4.  Piaskowce  (przeważnie  grubulawicowe.  cięźkowickie 
s.  s.;  pas  brzeżny;  pas  z  Ciężkowic.  Golcowej.  Izde- 
bek, Zborowic) 

5.  Łupki  menilitowe  dolne  (brzcżne.  z  Ciężkowic,  Ka- 
mienicy, Hłudna) 

6.  Piaskowce  (przeważnie  skorupowe,  hieroglifowej 

7.  Łupki  menilitowe  górne  (z  Brzysk.  Kowalów.  Bła- 
żowy) 

8.  Piaskowce    (niekiedy    gruboławicowe.    Magórski? 
z  Brzanki — Liwocza) 

9.  Warstwy  orbitoidowe. 

(Warstwy  bonarowieckie,  jako  wydzielenie  prowizoryczne 
w  którem  bezwątpienia  mieszczą  się  częściowo  wyliczone  wydzie- 
lenia, nie  mogą  tu  być  uwzględnione.) 
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Transgresya. 
10.  Iły  gipsowe,  warstwy  z  Błonia. 


Miocen. 


—     90     — 

11.  Iły  badeńskio.  |    ^. 

12.  Wapienie  litotainniowe.  f 

Dyluwium. 


Przy  tak  pojętej  stratygrafii  otrzymamy  w  naszym  obszarze 
tektonikę  zupełnie  prostą.  Warstwy  starsze,  występujące  na  brzegu 
karpackim,  tworzą  tu  pierwszo  wzniesienia.  Ku  pd.  zapadają  one 
pod  utwory  młodsze,  tworząc  tu  łagodne  żłoby  i  występując  na  po- 
wierzchnię na  małych  tylko  przestrzeniach.  Zgodnie  z  największem 
rozszerzeniem  się  Karpat  w  tej  okolicy  między  Tarnowem  a  Prze- 
myślem, fałdy  te  okazują  budowę  przeważnie  normalną,  rzadko 
tylko  występują  siodła  przechylone  i  nigdzie  nie  ma  potrzeby  przyj- 
mowania uskoków  większych.  Oprócz  drobnych,  najwyżej  kilka- 
metrowych  uskoków,  jakie  się  w  obszarze  tym  niekiedy,  w  sąsiedz- 
twie łupków  menilitowych  napotyka,  zawsze  jednak  w  obrębie  te- 
goż samego  poziomu,  nie  dało  się  też  nigdzie  zauważyć  ważniej- 
szych linii  uskokowych.  Fałdy  przechodzą  jeden  w  drugi  zazwy- 
czaj łagodnie,  w  czem  przekroje  niniejsze  zgadzają  się  z  przekro- 
jami Waceka  z  Karpat  okolic  Turki.  z  tą  tylko  różnicą,  że  tam,  jako 
w  więcej  ścieśnionym  obszarze,  fałdy  wszystkie,  zwłaszcza  brzeżne, 
są  z  reguły  przechylone. 


Uteratnra  odnosząca  sif  do  niniejszego  obszarn. 


Alth    A.    Stosunki    topograficzno-ji^eolo^riczne     kolei     Tarnowsko — Lelachowskiej. 

Kosmos.  1877. 
Hilber  V.  Die  Kandtheile  der  Karpathen   bei  Dębica.  Ropczyce  u.  Łańcut.  Jahr- 

bnch  der  k.  k.  geolog.  Keichsanstalt.   1885.  ^ 

Dunikowski  n.   Walter.  Geologiczna  budowa  nafton(»6no^o  obszaru  zachodnio 

galicyjskich  Karpat.  Kostooh.  1888. 
ł'tnl  a.  Tietze.  Neuc  8tudien  in  der  Sandsteinzone    der    Karpathen.    .lahrbuch 

der  geol.  K.  A.  1879. 
Tietse  E.  Beitrftgc  zur  Geologie  von  Galizien.  A.   Uas  Hilgelland  und  die  Ebene 

bei  Rzeszów.  Jabrbuch  der  k.  k.  g.  K.  A.188H. 
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k.  k.  geol.  K.  A.   1883. 

—  ErgebnisHO  geologischer  Aufhabmen    in    den    galizitichen  Karpathen.  I.  Tb. 
Ibidem  1888. 

—  Bemerkungen  zur  Gliederung  karpathischer  Bildan^ren.  ibidem  1893. 
^Vtlter  i  Grzybów  ki.  Sprawozdanie  z  badań  geologicznych    okolicy  Tamowa, 

Pilzna  i  Cieikowic.  Kosmos.  1896. 
^tlter.  Zagłębie  burowęgla  w  Grudny  i  jego  okolica.   Kosmos.   1897. 
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Zeszyt  niniejszy,  jako  ciąg  dalszy  XII-go,  obejmuje  następa- 
jące  mapy  Nadsania  i  Nadwiśla:  Ni^kn  i  Rozwadów  (VII  s. 
P.  2)  wraz  z  Biłgorajem  ( st,  VIIL  P.  2 1  i  C  h  w  a  I  n  w  i  e  a  m  i 
(8.  VIL  W  Ij,  Tarnobrzeg  (8.  VL  P.  2i  Mielec  i  Majdan 
(s.  VI,  P.  aj.  Szczucin  (b.  V,  P.  3)  wraz  z  N  o  w  e  m  Mi  a  s  t  e  m 
Korczynem  (sl.  IV,  l\  3)  Tarnów  i  Dąbrowa  (s.  V,  V,  4), 
Ujście  solne  (s.  IV*  R  4\  położone  pomiędzy  38*^  i  40^25' dług. 
geogr,  a  50^  i  50^48'  szer.  geogr. 

Mapy  te  zajmują  cały  p<yno€ny  pas  Galicyi,  rozciągający  się 
nd  dolnego  biegu  Sanu  aż  do  Niepoforaskie]  pyazczy  poza  ujściem 
Raby  po  Zabierzów.  Ud  półnncnegu  zaehcjdu  granica  tego  pasu  jest 
rzeka  Wiała  od  Woli  Zabierzowskiej  aź  po  Zawichost,  Obszar  ten 
jest  częścią  niżu  nadwiśltmskiego,  zwanego  przez  I>ra  A.  Rehmana 
,,kotliną  krakowsko- sandomierską ^^^  ograniczoną  od  pułudnia  brze- 
giem karpackim,  od  północnego  zachudu  wyżyną  śląsko-ptjlt^ką.  od 
pciłnocy  wyżyną  lubelską,  od  północnego  wschodu  Iwowsko-toma* 
szowskiem  Koztoczem.  a  od  poludniuwego  wschodu  nizkim  grzbie- 
tem  Iwowsko-chyrowskim. 

Ostatnie  zdjęcia  geologiczne  całego  niżu  nadwiślańskiego,  lat 
temu  prawie  dwadzieścia,  vvvk«mali  z  ramienia  c.  k.  Paiistwowego 
Zakładu  Geologicznego  Dr  W.  Uhlig  (1883k  Dr,  W.  Hilber  fi 882 --4) 
i  Dr.  E.  Tietze  (188ż^— 6).  Uwagę  swoją  zwracali  oni  głównie  na 
utwory  pleistoceńskie  (dyluwialnei  tego  obszaru,  mniej  zaś  na  mio- 
ceńskie^ tworzące  pcidloże  całego  tego  niżu,  jakotez  na  stosunek  jego 
dfi  otaczających  go  wyżyn.  Zadania  ostatniego  podjął  sic,^  dopiero 
w  kilka  lat  później  Dr,  A,  Rebman,  który  jaku  geograf  w  swej 
cennej  pracy:  ^Dolne  dorzecze  Sana  badane  pod  wzglę- 
dem postaci,  budowy  i  rozwoju  glebj^"  (Spr.  Kom.  Fiz. 
Akad.  Urn.  t.  XXVI.  Kraków.  1891.  str.  152— 2371  oparty  nietylko 
na  badaniach  swych  poprzedników,  lecz  głównie  na  swych  wła- 
snych, rozświetlił  tak  pod  względem  bydrograficznvni,  jak  orogra- 
ficznym i  geologicznym,  cały  ten  obszar  Nadwiśla.  Dr.  A.  Rehman 
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kładzie    <^l6wny    wprawdzie   nacisk  na  obecną  rzeźba  przerzeczonej 
kotliny,  zastanawia  sig  jednak    równocześnie  takie  njid  jej  genezą 
yv  stosunku  do  przyległych    obszarów  wyży  nowych  jedynie  z  geo-J 
logicznego   punktu    widzenia,  tak,    że    większą  część  tej  pracy  mo-' 
źnaby  śmiaiu  przyjąć  za  tekst  objaśniający  do  niniejszego  zeszytu, 
a  wówczas  badania,  jakie  wykonałem  w  ciągu  lat  ostatnich  (1900 — 
1901)  z  polecenia  Akademii  Umiejętności    na  tyra  obszarze,  służyG| 
mogą    tylko    do    uzupełnienia  tej  pud  względem  geologicznym  wyJ 
czerpującej   pracy. 

Dno  kotliny  krakowsko-sandomierskiej  (właściwie  krakowsko- 
cieszanowskiej)  pod  względem  swej  rzeźby  przedstawia  się  w  pa- 
sie, acz  niewielkiej  szerokości,  tylko  przy  samej  Wiśle  i  dolnym 
biegu  jej  dopływów:  Sanu,  Wi.słoki,  Dunajca  i  Raby,  jako  równina 
nizinna.  Ludowa  nazw^a  ^ rędziny*^  jest  dla  lvch  nizin  nadrzecznych 
najodpowiednseji^zą.  Rędziny,  jak  juz  na  majiacb  zeszytu  XII  za- 
znaczyło m.  są  staro  rzeczny  mi  naptywami  zaledwie  na  B— 5  m  płv 
nad  normalnym  puzitimem  rzek  tutejszych  wzniesionymi,  a  główną 
ich  cechą,  oprócz  nader  żyznej  gleby  napływowej,  nieustępującej 
okolicami  podolskiemu  czarnoziemowi,  są  koryta  sUirorzeczne.  bądź 
ujłrawne,  bądź  dziś  jeszcze  zalane  wodą.  twt»rząee  jeziorka,  bagna 
i  moczary  przy  rzeczne.  Innem  ważiiem  znamieniem  tvch  równin 
rodzinnych  jest  brak  starokrystalicznych  głazów  i  żwirów  narzut 
>vych.  które  dopiero  na  wyższych  terat^ach  tejże  kotliny  występują^ 
a  ułożyły  się  jeszcze  w  okresie  pleistocenu,  licznie  rozrzucone  na 
wzgórzach  i  garbach,  wznoszących  się  na  kilka  do  kilkudziesięciu 
metrów  (10-60  m.j  ponad  dnem   rędzinncm  dzisiejszej  kotliny. 

Wzgórza  te  i  garby  w  plastyce  dna  kotliny  krakowsko-cie^ 
szanuwskicj  jako  „pogórze  podkarpackie"  ważną  t>dgrywają 
rolę.  Dr.  A.  Rebman  podzielił  cały  ten  pas  wzniesień  niżowych  na 
trzy  grupy:  1 )  pogórze  c  i  e  s  z  a  n  4j  w  s  k  i  e,  przypierające  tak  do 
Rcłztoeza  lwowsko- narolskiego,  jak  do  grzbietu  lwowsko- chyro w- 
akiego,  a  przedzielone  ku  zachodowi  doliną  Sanu  nd  2)  pogórzi^B 
rzeszowskiego,  sięgającego  aż  do  dtiliny  Wisłoki  i  3j  p^jgórze'^' 
tarnowskie,  po  m  ięd  zy  Wi  s  1 1  iką  a  D  u  n  aj  cera.  Do  podobnych 
wzniesień  wypada  nam  za  li  czy  ć  jeszcze  4)  p<łgórze  bocheńskie, 
rozwinięte  z  tym  namym  ortograficznym  charakterem  na  ]jóJnuc  od 
Btłchni.  pu między  Dunajcem  a  Ribą.  Całe  to  pogórze,  rozczłonko- 
wane dolnym  biegiem  rzek  .Sanu,  Wisłoki,  Dunajca  i  Raby  na  po- 
w*yŻ8ze  grupy,  zostaje  w  ścisłym  związku  tak  z  najmłodszym  mio 
cenera,  rozwiniętym  w  postaci  iłów  uwarstwowanyeh,  wypełniają** 
cycli  całą  kudinę  krakowsko-cieszanowską,  jak  z  utworem  pleistg 
censkim  Iłdowego  i  polodowego  okresu. 

Literatura  odnosząca  się  do  całego  obsztiru,  objętego  mapar 
niniejszego    zeszytu   jest,  z   wyjątkiem   powyżej   wymienionej   pracj 
Dra  A.  Rehmao;i.  w  porównaniu    do    innych   dzielnic  Galicy  i  zbyt 
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je»«c.Be  ubogą,  a  ograniczoną    przeważnie  do  utworów  czwartorzęd- 
nych.  Poczet  tych  prac  je^t  Bast«,^pujący: 

1)    1869.  Jachno   iJr.  J,    Skamieliny  miechocińskte.  8pr.  Kom.   Fiz.  T.   Hi,  str. 
,     ^9    31. 
■^    1882.    Hilber  W.   Dr.     tJeologisehe    Aaiaahjiion    urn  Jarosław  il  Leiajsk  In 
Galizien.  Yerh.  d.  geol.  K    A.  atr.  245. 

3)  1883.  Tietie  E  Dr  Beitr&ge  znr  GeoIogU  Ton  OAllden.  A.  Das  Htlgelland 
und  die  Ebeuc  bei  HaoazW.  Jhb.  d.  ifeol    R.  A.  XXXni,  «tr.  297— H4}7. 

4)  1883.  Niedźwiediki  J.  fcśtoBuuki  geologinzoe  formacji  flolooośnej  Wteliczki 
i   Bochni.   Lwów.  §tr,  43  i  71. 

b)  188B.  Tietse  £.  Dr,  Ueber  die  FurlaeUUDj;  dea  poliiiscboił  PalfiooEoicmn  tu 
Galiiieo.   Vb.  d.  geol.  K.   A.  atr.  31. 

6)  188i  Hilber  V.  Dr.  Geologie  dor  Gegeod  Bwiacbeii  Kr^jłanowice  Wielkie 
bei   Bochnia,  Ropcajce  und  Tarnobrieg'    Vorb.  d.  geoh   K.  A.  atr.  117 — 128. 

7)  18H6  Niedźwiedzki  J.  Ztir  Kenutniss  der  Fossilien  des  SOoc&na  bei  Wie- 
Itctka  and  Bochnia.  Mit  1  Taf.  8itftb.  d.  K.  Akademie  d.  Wias.  Matb.  oat. 
Clą**©    XC1V,  B.  1.  Abth.   Wfen, 

8)  t8H6.  Tietse  E.  Dr.  Beitr&ge  lar  Geologie  voii  GaliEien.  111,  Folgę,  Verh. 
d.  ge>ol  R.  A.  Btr.  4H6. 

9)  1886.  Siemiradzki  J.  Dr.  Studien  im  polniflchen  Mittelgobirge.  Jhb.  d. 
geoL  K.  A.  XXXVI,  »tr.  669—680. 

10)  J887^  Dr.  J.  8iemiradxki.  sprawozdanie  s  badań  geologicznjch  w  zachod- 
niej  C£e«ci  jyrór  kipleoko-sandnmierskicb,  Pamieltiik  fizyograficatiy.  T.   V1L 

11)  1890.  Siemiradzki  J.  Dr.  Ueber  die  Eodmoraene  der  orsten  Yerg^letichenmg 
ant«rhalb  Krakau  »n  der  Weichaei  uod  Iłbidir  die  Natur  der  dortigen  I^ssbil- 
dang.   Zeitachr.  d.   pool.  deat.  Ge§.   XLIL   Berlin,   atr.   75G — 758. 

12}  1890.  Niedżwiediki  J,  Miocen  podkar|iaeki  przy  Dunajcu.  Kosmos  XV ^ 
atr.  234-238. 

13)  1891.  He  hm  aa  A.  Dr.  Dolne  dorzecze  Sana  badaae  p<^d  względem  postacie 
budowy  i  rozwoju  gleby.  Spraw.  Kora.  Fiayogr.  XXVI  t..  atr.  152 -237,  (odb. 
sir.   1^86). 

14)  1891.  8iemiradzki  J.  Dr.  O  inorenacb  czołowych  bałtyckiego  lodowca 
dylawialaeg-o.   Koamos  XV,  atr.  506 — 60H. 

15)  1891.  Si  em  i  rad  z  ki  J.  Dr.  i*)zkic  geologiczny  Króleatwa  FolflkiegOf  Galicji 
i  krajów  prayległych.  Odb.   Pamietn.   Fizyi^gr,  Xl,   1891.   Warszawa. 

16)  1891  GUrich  G.  Dr  Ueher  eioe  cambrische  Fauna  ron  Sandomir  in  Russ. 
F.jlen.   BrictJ-  Mitth.  von   19,  X.   1891. 

17)  189  i.  Gar  ich  G.  Dr.  Das  PaUeozoicnm  im  polniacben  Mittejgebirge.  Pe- 
le rabtirg. 

18)  1899.  Friedberir  W.  Dr.  Studja  ^ologicsoa  w  okolicy  Hseazowa  i  Łańcuta, 
Koamos  V,  itr.  279—311. 
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Nisko  i  Rozwadów 

(Slup  VII,  p.  2. 

Z  Chwałowicarai  (sł.  VII.  p.  I)  i  Janowem-Biłgorajem  (sł.  VIII.  p.  2).] 
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L  0;u:cłliiy  prz«'gli)4l  t<»]io^eol(igitZDy. 

Rzażbe  i  nawodnienie.  Cały  nhszar  toj  mapy  wraz  z  przyle- 
głymi skrawktUiii  rhwaluwickii'j  i  jimnwskii-biłj^iirHJskiej  jest  częścią 
iiiźii  kriikuwski>-cii'.szuij(iwskif<^^M.  Suiiiym  jej  srutlkiem  przewija  się 
od  Wulki  Tanewskiej  pml  Ulanciweiii,  tiż  \\u  swe  ujście  pt)d  Dą-  ^^ 
brówką  za  Wrzawami  duloym  biegiem  Sun  w^  kierunku  stale  pn^diM 
Z  lewefj;(»  swe^o  brze*jfii  nprH>ez  kilku  niklyeh  [łutuczków  i  t>trug; 
z  burów  niski*- njzwiifldiYskirli.  nie  przyj oiiije  San  żadnyeli  znaei- 
nitjszycli  du[łlywów.  Natumiatłt  /.  prawego  brze^ru  wpadają  do  niego: 
Tanew.  Bukowii,  tworząca  na  lO-kilumetrowej  prawic^  przestrzel 
granica  krajową  i  jwłtnk  Łukawica  z  Dębowcem.  Dluofośc  bicj 
Sanowe;:^u  na  całym  tym  obszarzi-  wynosi  ok^iio  50  km.  Punkt  za- 
znać znny  na  brz<L't^L»  rodzin n ej  trrasy  pod  Nuwą  Wnią  wynr»si  163  m 
przy  samem  zuś  ujściu  Słinn  ilu  Wisły  za  Wrzawami  (M»d  Dąbrowski 
144  m/;  spadek  zatem  na  I  km,  wynosi  okuło  0-4  m.  Najniższ' 
punkt  mierzony  u  Hamcjf^o  brze^^u  W^isly  [kkI  Za  w  i  eh  os  tera  wvb(^ 
14*i  m.;  od  ujścia  zatem  Sanu  aż  po  Zawichost  na  przestrzeni  pra-^ 
wie  8  km.  spadrk  Wisły  wynnsi  tylko  okr4o  025  m..  <lwa  razy 
zatem   prawie  mniejszy  <id   spadku   wó<l   Satu>wyeb. 

Południowo-Zachodnią  częścift  tt^  mapv  przewija  się  jeszcze 
rzeczułka  Łę^.  cz<;ściowo  już  r>d  Nowef.TJ  Gr(^*bowa  zre^ł^ulowaii^jB 
i  ujęta  walami  (icliiTmnymi.  Hie^^  jej  jest  prawne  równoległy  ńo  Sa-™ 
nowegłi.  W  okolicy  Kotow(J  Woli,  Zbydniowa  i  Kt^pia,  najw^ir-cej 
zbliża  si<^  do  starorzecznegu  koryta  Sanu,  obecnie  za  bulwie  na  2  km, 
w  tiMn  miejscu  od  tei;:oź  koryta  ołidalona,  tu  też  prawdo^HMloIjnie 
w  staroalnwialnym  okresie  uchodzić  musiał  Łi;g  dtt  Sanu,  kiedy 
tenże  płym^ł  popod  CTorzyeami  i  poza  tą  osadą  wpadał  do  Wisły, 
Obecnie  rzeczułka  Łi;g  jako  oddzielny  dopływ  wpada  do  Wisły, 
p<uni(;dzy  Zalosiem  a  l>f|brnwą  na  ztl.  od  Gorzyc.  Prawdopodobnie 
więc  plvnio  Łc;^,  począwszy  f><l  Kotów  ej  Woli  jeszcze  danniejszom, 
bo  rnlodtulyhiwialnem  korytem  Sanu.  Uderzającym  przykłatb'in  p<:>- 
dobocj  zmiany  biegy  jr^st  Łukawtea,  która  (nl  Rzeczycy  Długiej 
na  Rzeczycę  Okrągłą  i  Kępę  Rzeczy eką  płynie  starem  kor \  tern 
Sanowem.    a    pod    Rzeczycką   Wdą    pod    nazwą   ^Buknwa'^   ncluHlzi 

do  Sanu,  gdy  tymezasem  w  ndołlodyluwialnym  okresie  vf  Rzeczycy 

Długiej  o  B  km.   bliżej   ku   w-d.   miała  swe  ujście. 


Dolina  Sanu  w  całej  swój  łUiipidci  r>d  ujścia  Tanwi  ni,  ])0 
Wii^ę  jest  wybitnie  niżową.  Dnem  j«*j  obecne in  je^^t  terasa  ręiUinua 
na  3—4  m.  ponad  puziomein  rzeki  wz.nieHuma,  Szerokuść  tej  terasy, 
^ft5ewijujf|eej  się  pr*  obu  brze^^łcii  Sana  szr-rsz.yin  lub  węższym  pa- 
iem.  wynusi  fKjd  Niskimi  zaledwie  2  km.,  pnd  Rozwatluwem  4  km., 
pod  Radomyjśleni  nkolo  Ij  km.,  a  pomiędzy  Gorzycami  a  Zawicbos- 
tem  przeszło  Skin.  Terają  ^' tę.  jak  na  poprzednicli  mapaeb.  znamif>- 
nu  ją  starorzecza  Sancłwe.  odznaczające  się  bardzo  unidzajną  ^lebą 
rędzinną,  wytworzoną  z  fj^linuisto-fłiaskowatych  namułów  tamowych, 

Dm<(a  terasa  nilodn(lvluwialna,  przeei<^^tnie  10^20  m.  wvżej 
wzniesiona  i  pomiędzy  izoliy  psami  lłi5  -  lyO  m.i,  zazwyczaj  wyraźnie 
odcięta  od  n^dzinncj.  a  zwolna  przechodząca  w  następną  starodylu- 
wialną,  składa  się  ^^łównie  z  piasku  w.  często  w  iluny,  ez.  wały  wy- 
dmowe zwianycli,  z  moczarowemi  zaklę.4ntęciaiui.  ktorenn  leniwie 
sączą  prłloczki.  częstu  w  ba^niu  rozlane,  z  wodą  barwy  eieuino-nlza- 
wej  fid  zawieszoiu.';^o  w  niej  wodorotlenku  żelazowego.  Piaskom  tym 
brak  zwykle  większych  ^jłazów  narzuti»wych  starokrystalicznych 
file  natomiast  obfitują  raiejseami  (jak  np.  na  Kokoszej  Górze  pod 
Rozwadowem,  na  Bukowiy  na  pdwd.  ad  Rudy  Jnrtk(>wieckiej  j>rzy 
drodze  z  Pysznicy  łlo  Studzteńca.  [M>d  PrzyszHweni  Kainerahivm) 
w  żwircjwiska  kwarcowe  i  krzemienne  jłoebodzt'nia  karpaekie;^o 
z  rzadko  wmieszanym  żwirem  starokrystidicznym.  Są  to  żwirowi- 
ska młododyluwialnejyo  Sanu  i  Łv^u,  rozlewającego  sit,^  przy  k«»ńcu 
okresu  międzylodnikowe^o  prawdopodobnie  znacznie  szerzej  nii 
obecnie  w  pasie  terasy  rt^dzinnej.  Żwirowisku  te  dowodzą  większej 
obHtości  i  silniejszemu  prądu  ówczesnych  wód  Sanuwych,  kture  obe- 
cnie co  najdab*]  jeszcze   |ki   Radymnu  zawlekają  żwiry   karpackie. 

Duriy,  znamienin*  lUa  tej  terasy  najsilniej  się  rozwinęły  w  pdzd. 
części  mapy  pomiędzy  Rozwadowem.  Jamnicą  a  Przyszow^em  Kauie- 
raluym,     Przebie;?  ich   wprawdzie  jest   rozuiaity.  zwykle  jednak  |>4)- 

f>r2:*czny  do  obeene^ił  bie^u  wutl  |)łvnących.  8ą  c»ne  albn  prosto- 
iuijne  w  swym  przebie«^u  albo  często  łukowatt)  mniej  lyb  więcej 
ku  pdwd.  wy^nęte,  Pow^staty  one  w  okresie  międzylodnikowym  dzia- 
Łintem  stat4K'znem  ł)wczesnvch  prądów  wnatrowych  w  tej  dobie^ 
kiedy  cały  obszar  po  ustąpieniu  Intlów  północy  znajdywał  się  w  fa- 
zie niistynitłwej  i  stepowej.  Dopiero  lasy,  które  później  te  obszary 
zajęły,  iitrw^diły  ^lebę  tyeb  diin  i  zachowały  je  w  tym  samym  sta- 
nie prj  dzień  dzisiejszy.  Przykładem  duny  bardzo  pięknie  i  typowo 
rozwiniętej  jest  Góra  Piaskowa  ^na  2W  m,  n.  p.  m.  wzniesiona) 
w  Ditniustawie  i  ^óra  Zjawienia  ( U^9  m.j  pid  samym  Radomyślem. 
Ti^zeeitt  z  rzędu  t  e  r  a  s  a  s  t  n  r  o  d  y  1  u  w  i  a  1  n  a.  r* iz winieta  p^j- 
uiiętlzy  San«m  a  Tanwią,  zajrtluje  najw^yższr  wzniesienie  dna  ni- 
żiłwe|^<i  t)d  Niska  aż  |>o  Studzienice,  Domo.stawę.  Nah^py  i  Golce 
(19*  — 210  m./.  Terasa  ta  nie  jest  wyntżnie  od«j:raniczona  ud  |kj- 
przednicj  młi»dodyluwialnej,  w  którą  zwolna  przc^cbodzi.  Panującymi 


tu  ranrenowp  piaski  lodniknwe.  pr/^echodzące  w  piaskowatą  glinę 
inorcnr»wą.  w  którt^j  ^ęstn  nizrzucone  tkwią  głazy  starokrystaliczne, 
dosięgające  nieraz  Ob —  1   m.  rozmiarów. 

Na  r/eźbę  tej  terasy  wpłynęło  głównie  ptłdłi»że.  którem  są  iły 
trzeciorzędne,  odt*łan łające  sit^  atnli  z  p)d  pokrywy  dyluwialnej  wy- 
raźnie tylko  w  (»k<4iev  Ni^^ka  pn  prawym  brzegu  Sanu,  pomiędzy 
Kłyiowem  a  Wulką  'IV newską. 

Żwirów  kurpaekieli  brak  tu  zupełny,  z  czego  znowu  wnosić 
można,  że  San  óweze^ny  nie  wyźł^ibii  sobie  jeszcze  koryta  pod  jny- 
krywą  grubą  lodów  wypełniaj ącyeb  wtedy  całą  kt^tlinc  krakowsko- 
eie.szanowską.  Natomiast  w  starokrysłalieznem  żwirowisku,  jak  np. 
w  Majdanie  Borkińt^kim  dużo  znajduje  się  przy  mieszań  ego  wapienia 
kredowego,  lekkiego  ( jtik  w  okolicy  Cieszanowa)  wraz  z  krzemie- 
niami kredowymi,    przy  w  leczony  mi  z  poblizkirj    wyżyny  lubelskiej. 

Powierzchnia  ealego  tego  obszaru  jest  lekko  falista,  w  za- 
kb^^śnif^ciacb  nioczarowata,  co  przemau'ia  za  ukrytem  nie  głęboko 
podłożem  iłowem.  Trudno  bowiem  przypiiśeić.  aliy  jak  np.  w  Gol- 
cacb  przy  punkcie  210  nu  na  kilkadziesiąt  metrów  (do  Hcj  m.j  miąź- 
fizośei  m(łgłr>  h\ó  dyluwium  rozwiń ii^te.  Falistość  jiowierzchni  ttj 
terasy  i)bok  erozyjnego  działania  wód  tuttjszycb  w  ścisłej  muai 
pozostawać  łączności  z  iłami  mioceńskimi,  krjjącymi  się  obecnie 
pod  stoBunkowo  cienką  pokrywę  dyluwialną.  Pewna  ilość  otworów 
wiertniczych  (na  20 — 30  m.)  głębokich  ino;^łaby  wyk^izać,  czy  obe- 
cna powierzebnia  jest  równoległą  do  powierzchni  podziemnej  ilów^ 
dołujących   tu   w  niewielkiej  zapewne  głębokości. 

Oprócz  tych  trzech  głównych  teras,  z  których  tylko  dwne  jiier- 
wsze  są  rzi'ezncmi.  bezpośrednio  przez  wody  Sanowe  wytworzonemi, 
zasługuje  na  uwagę  jeszcze  czwarta,  a  zarazem  najmłodsza  i  naj- 
niższa terasa  łęgowa,  przewijająca  się  j)o  obu  brzegach  Sanu. 
Terasa  ta  rzadko  dochodzi  szercłkości  1 — Itj  km.,  zwykle  jest  znacz- 
nie węższa,  a  bywa  wzniesiona  od  O — 3  m.  ponad  [Kiziomem  nor- 
malnym wody.  Urywa  się  ona  albo  nagle  ku  korytu  rzecznemu, 
alho  zw(»lna  przechodzi  w  odmiały  Sanowe.  Od  rędzinnej  terasy  jest 
zwykle  ostro  udgraniczona.  Pas,  jaki  ta  tł^rasa  wzdłuż  Sanu  po  obu 
jego  brzegach  zajnmje,  jest  zarazem  (obszarem  wyh  wowym,  Dow«i- 
dem  tegtł  świeże  jeszcze  od  miały  po  wylewach  wiosennycb  i  letni  cb, 
tudzież  udlewiska  hądż  zHmknięte.  bądź  otwarte,  pozostające  w  łącz- 
ności z  dzisiejszeni  korytem  i  wikliny  przybrzeżne  wraz  z  olszy- 
nami, sięgając©  aź  po  krawędź  rędzinnej   terasy. 


Budowa  geologiczna. 
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Ta  częśó  niżu  jest   pod  względem  budowy  geologicznej   tylko 
dttWym    ciągiem    cieszanowskiego   pogórza   i    równin.     Panującymi 
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tu  są  ro%viiieź  te  same  A)  utwory  a  1  u  w  i  a  1  n  o  i  B)  d  y  I  y  w  \i\\n  e. 
Tworzą  one  nawierzchnią  pnkrywę.  w  braku  w^ereeń  niecjznac/unej 
bliżej  miąźsznści.  mi  w;szrlki  jednak  8jłiłSi'>b  niezbyt  wielkitj  ^  l  Ze 
starszych  utworów  odsłai)iają  się  Tylku  w  pdwd.  kącie  tej  mapy  C) 
iły  trzeciorzędne  (krako wieckie )  wzdłuż  prawe^^i>  brze^ai  Sanu 
łjd  Wulki  TanewHkiej  aż  po  kłyżowrtkie  pianki  i  odosobnił  ma  wysepka 
najstarszego  osadowego  u  nas  znane/j^t*  utworu  D)  średnio  k  am- 
br vj  a  kie  o;  o  pod  (lorzYcami  jiiź  na  samym   pnzd.  brzegu   iirapy. 

A)  Utwory  aluwialne  /njmują  przede  wazy  stkieuj  d(*Iinv  rzłM-zne, 
^dzie  twfirzą  obie  terasy.  iuiofls74  l§^<>wą  (ytwnry  mlr»doaluwialne) 
i  starszą  rędzinną  (utwury  staroaluwialne).  Są  one  wytworem  na-- 
mułów  Sanowyeh  tak  dawniejszych,  jak  najnowszych.  Należą  tu 
także  najłływy  potoków  pomniejszych,  jakuteż  utwory  dzisiejszych 
bajrnisk  i  mtpczarów,  zawierające  na  tej  mapie  trdzienirgdzie  w  więk- 
szej ihiśei  nagromadzoną  rudę  ląkuw^ą  (linionit).  tudzież  próchnica 
Ici^na,  łąkowa  i  rrdna,  wytworzima  na  piaskach  i  glinach  dyluwial- 
nych.  Rędzin ne  gliny  (ulterer  alhwiahr  Lehm)  zaznaczy f  Dr.  V. 
Hilber  na  s%vej  mapie  jednak  nie  w  tej  ciągłości,  w  której  ona  rze- 
Casy wiście  pi  iihu  brzegach  Sanii  i  Wisły  występuje,  leez  tylko 
wlerwanymi  płatami  dowolnie  ognmiezonymi.  niedającymi  wcale 
wyobrażenia  o  r/eczywistem  rozprzestrzenieniu  tegt*  utwtiru,  jakoteź 
o  jegłi  zależności  od  biegu   wód  teraźniejszych. 

B)  Utwory  dyluwialfie  (ph^istrłceńskiei,  pidobnie  jak  na  ma- 
pach: leżajskiej  i  jarosławskiej,  składają  się  z  1)  żwirowisk  staro- 
krystalicznych  i  głazów  narzut^iwych,  stowarzyszonych  z  2)  g^linami 
i  piaskami  morenowymi,  H)  z  żwirowisk  karpackich  i  4)  z  piasków 
nawianych  (międzylodnikowych). 

L  Żwirowiska  Btaro  kry  sta  liczne  i  głazy  narzu- 
towe (Hilbera  „Giaciril-  SehoUer*')  północno -europejskiego  pucho- 
d  żeni  a  występują  na  wierzchowinie  starodyluwialnej  terasy  pc  ►wy- 
żej izohypsy  180  m.,  bardzo  licznie  w  pdwd.  części  mapy  pomię- 
dzy Niskiem.  Studzieócem,  Domostawą  i  Jarocinem,  aż  po  Tanew 
i  na  całym  skrawku  janowsko-biłgorajskiej  mapy.  tudzież  w  Łążku 
na  mapie  chwałowiekiej.  W  skład  tych  głazów  i  żwirowisk  wchodzą 
przerozmaite  skały  krystaliczne  i  osadowe,  znane  już  z  wsehtjdniej 
części  kotliny  krakowsko- cieszanowski*;].  Kłtztocza  lwowsko- n fi rol- 
»kiego  i  Nadbuża*  Są  to  granity,  gnajsy.  syenity,  amiibolity.  dala-pia- 
akowce  i  t.  d^  z  domieszanymi  krzemień ifnni  mezozoieznymi  i  złom- 
kami  lubelskiej  kredy  (Majdan  Błjrkińskil  Największe  głazy,  się- 
gając o  nieraz  pól  u  nitrowej  objętości,  znane  są  z  Zarzecza.  Studzi  en  ca 
i  Ikłniostawy.  Pozostały  one  na  tern  saniem  miejscu,  gdzie  je  to- 
pniejący lt>dnik  z  swych  więzów  zwolnił,  znacząc  ślady  swego  po- 
suwania,  względnie  cofania  się  od  brzegu  karpackiego. 


*)  Pod  Hiiwr}'tami  miiiJtsifto&c  ta  nie  prseknicfta  prawdopodobnie  30  in. 
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Piiza  Niskiem  na  zd.  w  zapiidlrj  puszczy  nisko- rozwadowskiej 
nie  napłtkalem  jii;;cłlzie  starokrystulicznych  żwiruwisk,  a  tembar- 
dziej  wił^kazych  brył  narziirnwycli.  Być  może,  źe  pod  pokrywą  nJo- 
dodyluwialnych  piasków,  jakuteż  n^Mlzin  znaleźć  się  mo^ą.  cti  atuli 
mo^^rą  wykazać  jr^dynie  tylko  ;;rlt^^bsze  wkopy  lub  wiercenia,  \ryko- 
Bani^  HŹ  do  s[ią^u  tych  piaskuw  i  ^lin  rrdziiinyeh,  najiio.siLmych 
przez  wody  tak  mi^dzylodnikoweiro  jak  ptilodnikowe^u  (aluwialDej^oi 
okreBU. 

2.  Glina  i  piasek  iiiJirennwy  illilbera  „ Geschiehełehn  w. 
Gesehkhemnd^ ),  zast<,»|iująee  si<;  w^zajemnie  \yystępujłi  tylko  na  wierz- 
chowinie terasy  start*dyknvialnej.  Są  one  bezpośrednim  <jsadem  IiKlni- 
kiJwyiiL  Z  nich  to  skutkiem  denudacyi  wytraczają  się  atarokrysta- 
liczne  fclazy  i  żwiry  moreno w^e.  Charakter  petro-^rałiczny  tych  gliD 
i  piasków^  jest  taki  sam,  jak  na  mapach  sąsi</dnich*  Bardzo  dobrze 
określa  i  eh  charakter  Dr,  A.  Rohinan  w  pcj  wołanej  s\vej  pracv* 
fDi»!ne  (hirzł^eze  Sioiu  i  t,  d.  Kraków  IS91):  „Gliny  te  zaw^ierają 
domieszkę  piasku,  ilrobne  blaszki  lyszezyka  i  otarte  ziarna  kwarcu. 
Barwa  ieh  bywa  czerwona,    ciemniejsza    lub   jaśniejsza*  częstt*  sina 

i  niebieska w^a.    Przechodzą  une  w  szare  martjfW  albo  plastyczne  iły  ^ 
n  i  ^  d  y    n  i  e  u  w  a  r  s  t  w  o  w  a  n  e.     Towarzyszą    tym    ;jlin<  ^m    odtaniTH 
skaL   kt/>r6    równoczesnir    z    ^liną    złożone    zostały^    (I    c.    str  31). 
O  piaskach    fnurenowych    mówi  Dr    A*  R^hmiOi   nieco  dalej   na  tej 
samej   stronie:    „źe    oblituj^  w  żwiry   i  t»dłamy  skał  północnych  nas 
1—2  dra.  orrube.     Przoeł>odzą  juz  to  w  czyste  piaski  już  w  żwiry." 
Utwór  to  pierwotny,    hezpiśrrdnio    ^^^^dzielrmy  z  hidników  ani  pod 
wzi^l^Hom  sw^ej   postaci,  ani    nirejsca,  żadnej   nie   ule^i  zmianie^.  Do 
sjunet^^^o    spf^^u    są    one    ntlkryti"    tylkti   tam,  t^^dzie  podłożem  ich  iły  _ 
mioceńskie    (n]i.   w  Z;irzeczn     pod    Niskiemu    które    Hilber    błędniej 
jako  ^(feschtebejretet'  GlaeiaUehw^'  do  dyluwium    zaliczył.     Temu 
zapatrywaniu   rhije  wyraz  Hilber  w  następującym   ustępie:     ^Z 
między  starych  n^iidt)w  rzeeznych.  tidsłonictych  w  tt  resaeh  nad  S; 
nt*ni,  zaslu;4^uji*  inv.edewszystkiem  na  wzmiankę  ił  lupkow^y  o  cień 
kich    warstwach,    niebieskawej    barwy,    obtitujący    w  łyszczyk.    bez 
skamieUn,    który   w  trrasiu   Uawryly,    wysokiej   na  22  m.,    zajmuje 
15  — 17  m..  a  jest  przykryty  piaskiem  z  cratycznymi.  ale  przez  pły- 
nące wody  uformowanymi  żwiranvi*'.  (Vh.   1882,  atr.  24f>). 

3.  Na    szcze^n'4niejszą    iiwa*::ę   zaslii^^ujfi   żwirowiska  ka 
jłackie.    złuźoni'    ;rl(*>wnie    z    kwarc<Vw    n>żnnbarwnyeh.  dukładni 
otoczonych,  menihtów,  piaskowców  karpackich  i  t,  p.  Żwiry  te  rzadki 
dochodzą  średnicy  jednego  decymetra.   Pr^Jniicnefcc*  materyału  sta 
krystalicznecro    brak    w  ty^h    żwirach    prawie    zupełny.     Na    mapie 
niskiej  żw^iry  te  występujji  pianiędzy  izoby psami  170  — łHOm.  w  ukf*- 
licy  Pryszow^a  (169  m.).  Rozwadowa  (171  m.),  na  pćJnoc  nd  Pysznicy 
i:a   Bukowin   (179  m.),  a  na   póJnoc  tłd   Kłyżowa  w  Sloniiannem  pud 
leśniczósvką  (179  mX   W  porównaniu  dti  *»becne;j[0  poziomu   koryta 


Saaowego  leżą  te  żwirowiska  o  20  m.  wyiej;  zaznaczają  one  zara- 
zem najdawniejsze  brzetjnwiska  niltidodyluwialnecro  SantL  ktury  je 
wówczas  w  tych  [uinktach  ]vr/v  y.nacznte  by'^trzej\szym  niź  tłbcruie 
jirądzie  osadzał.  W  żadnym  otuez-iku  kwarcowym  nie  do^trze^j^leni 
śladu  łyszczykd  ani  jaki e^^okul wiek  skaleń ifu  kto rehy  świadczyły  <*  ich 
pijchtłdzcniu  ze  skał  stai*nkrystalicznych.  Żwirowisk  ty  cli  na^n  ►ma- 
donn vch  ^gdzieindziej  w  większej  ilości,  jak  np.  na  sąsiedniej  ma- 
pie ftudnik- Raniżów  (Stary)  lub  Mielec- Maj rlan  (Majdan)  używają 
juko  wyborne*^o  inateryału  du  szutrowania  dró^  tak  w  tutejszym, 
jak  sąsiednich  piiwiatach. 

4.  Piaski  nawiane,  zajmujące  z  wyjątkiem  wolny  eh  ud 
nich  iiasów  rt^dzinnych  i  ł^^^^iiwych,  cały  pozostały  obszar  mapy. 
a  odznaczają(»e  się  brakit^m  starokry*^t:alieznych  żwirowisk  i  ^Ijłzów 
narjturowych.  są,  jak  słusznie  zauwiłźył  także  Dr,  A.  Rehman  (L  c» 
str.  31).  druf^orzędnym  utworem  przeobrażonych  friaski^w  mureno- 
wych*  Pianki  te  %vy tworzyły  się  w  okresie  międzylodnikowym. 
składają  się  one  ))rze ważnie  z  drubne;^i»  ziarna,  a  choć  im  brak 
grubszego  żwiru  krystMlicznef;;u.  zawierają  mimu  to  drobm-  okru- 
chy skał  starokrystaliczaycb  w  pifstaci  ^^łuwnie  ziarn  ortoklazowych. 
Charakteryzują  je  przedewszystkiem  d  n  n  y  w  postaci  zwał<>w.  przę- 
bie;;:ających  w  różnych  kierunkach^  j^ik  np.  w  lasach  nłzwad«»wskieli, 
piirniędzy  Pryszowem,  Grębowem  m  Janmieą.  Są  onr  .ixł'>^vuyiui  ele- 
liient/łuii  krajobrazowymi  w  rzeźbie  dna  niżuwcj^nj,  Wzniesinne  do 
kilkunastu  metrów  j)onad  dnem  niż^łweni,  przyczyniają  się  wielce 
do  urozmaicenia  jego  plastyki.  Są  Ui  te  same  zwały  piasków  na» 
^'ianych^  które  widzieliśmy  na  niżu  nadbużańakim  (zwane  tu  j^^r^.^ 
dami'*).  moseiekira.  cieszanoi^skim  i  t.  d  Utrwalone  w  dobie  póź- 
niejszej przez  lasy  nie  iile^^ają  dalszym  zniisinom,  jednak  na  trze- 
Iłieźaeh  ponownie  nie  zalesiony i-lu  rozwiewają  się  te  duny  latwu 
w  lotne  piaski,  zaji^rażająee  kulturze  las(»wej  i  rt>lnej,  zwane  wów- 
^zam  ^WYdmami"^  V). 

C)  Utwór  trzeciorzędny.  (Hy  mioceńskie-krakowieekie).  Na 
imapie  Hilbera  nie  ma  ani  śladu  w\dzi(-4onr^o  trzeciorzędu.  U  war- 
stwo wane  iły  pod  Niskiem  w  Zirzł^ezu  i  Ilawrv lach.  jak  już  wyżej 
mówiliśmy,  uważał  Hilber  za  jeden  z  najstarszych  ut\vort'>w  pleisto* 
"Ceńskich  pod  nazwą:  ^ (/e^ch f ehe/rek r  Ghfmiłkhtn*^  Tak  samo  błęd- 
nie pojmował  Hilber  te  iły  na  mapie  lubaezowskiej  pod  inną  na- 
zwą: ^grauer  Schie/erłhon",  o  czem  obszerniej  była  mowa  w  zesz. 
XII.  f»tr-  31).  Hyc  luoże,  iż  rzadkie  i>dstunięcia  tvch  ił<^w  jia  na* 
f^-ych  mapach,  a  nadio  brak  skamicdin  nie  dozwoliły  Dr.  W,  Ilil- 
'bi»nłwi,  tak  sumit^nnemu  i  bystremu  sjłostrze^aczowi .  rt>zpozna<i 
^casaojci   petrograiicznej    i    wnęk  u  tyeb    iłów.    od;^rywających    jako 


*)   1ilii<ize  azczejróły  o  tych  pi;i!ikacb   y.najdiijij  i*ie   w   poprsedoich   zeszytach 
rjkti.  geol  .  zwłaszcza  w  zeaz.   Xn.  sir.  H-k 
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pjdtoże  całej  kotliny  krakowsku -cieszanuwskiej,  tak  ważną  nAi^ 
w  budowie  (]jenl ulicznej  togo  obszaru.  Dopiero  Dr.  A.  Rebman.  cho- 
ciaż z  zawodu  geog^raf.  ily  te  Y^\]ąl  w  wJaśriwem  t^wietle.  W  kilka 
lat  później  te  same  iły  były  przediriotern  szczegółowych  moich 
badali  dbi  map  zeszytu  X  i  XII. 

Dr.  A.  Rebman  \y  powyżej  powołanej  cennej  pracy,  oparty  na 
samodzielnych  badaniach,  prtświ<;ca  tym  iłom  nbszemiejsze  ustępy. 
z  którycli  dla  wybornego  ich  scharakteryzow^ania  następujące  w  tern 
miejscu  przytaczam:  „Gdziekolwiek  na  p>górzu  i  na  nizinach  Cie- 
szanów takich  udaln  mi  ^u*  dotrzeć  do  dna  utworów  dyluwifiJnvck 
tam  znabizłem  pod  nimi  gliny,  czasem  ily.  Najlepszych  odsłonięć 
dostarczył  jeszcze  stromy  brzeg  Sanu,  między  Leżajskiem  i  Pysz- 
nicą (str.  38)^..,.  ^glina  ta  (t.  j.  ił  mioceński)  w  stanie  snchvni 
szaroniehieskiej,  jasnej,  w  stanie  wilgotnym  ciemnej  barwmy,  składu 
się  z  delikatnych  warstew^ek  od  2—20  mm.  grubych,  w  poprzek 
popękanych.  Warstwy  w^ierzchnie  są  cieńsze  i  rozsypują  się  na 
powietrzu  w  drobni iitKie  odłamki,  dolne  są  trwalsze  i  rozpadają  się 
z  łatwością  w  płytki,  większej  grubości.  Skała  ta  [porysowana  nie 
zmienia  swej  barwy,  przez  tarcie  (wskutek  jazdy)  obsypuje  się 
w  pyl  miąższości  mąki  i  jest  prawne  zupełnie  wolną  od  obcych  do- 
mieszek,  bo  jedynie    przy   kfirzystnem  oświetleniu    można  dostrzedz 

w  tiiej   istnienie  drobniutkich  odłamków  nn-ki" ^Chociaż  gliny 

dyluwialne,  leżące  na  tej  skale,  w  tym  w^łttśnie  przypadku  nie  wiele 
różnią  się  od  niej  barwą,  to  granica  pomiędzy  niemi  jest  wyraźnie 
naznaczona,  a  to  tem  więcej,  że  na  linii  granicznej  ^vy stępują  drobne 
odłamki  skał  dy  In  wialń  y  eh,  których  w  glinie,  (t.  j.  w  ile  lupko 
w*ym)  ani  śladu  nie  dostrzeji^lem.  Widoczną  jest  rzeczą,  że  te  dwa 
rodzaje  glin  nie  mają  ze  sobą  nic  wspólnego  i  różnią  się  od  siebie 
nietylko  spitsobem  powstania  swego,  ale  i  wiekiem  tak.  źe  glina 
(t.  j.  ił^  łupkowa  przedstawia  forma cyę  starszą,  podstawę,  na  któ- 
rej osiadło  dyluwium  północne.  Skamieniałości  nie  znalazłem  w  niej 
żadnych,  ale  wejrzeniem  sw^em  i  znamionami  przypomina  ona 
tak  żywo  niektóre  utwory  s o  1  o n  o ś  n  e j  f" o  r  m  a  c  y  i  pod- 
karpackiej, że  o  należeniu  jej  d  o  f  o  r  m  a  c  y  i  trzecio- 
rzędnej nie  wątpię",  (str.  39). 

Dalej  rozpatruje  Dr.  A*  Rehman  ten  sam  ił,  ale  nieco  odmien- 
nie wykształcony,  z  obrywu  na  Ha  wryła  eh  poniżej  Ulanowa  (atr.  39i 
ii  czem  bliżej  będzie  mt^wa  w  szczegtłłowym  o])isie  tej  mapy,  i  w^  Krze- 
szowie [>o  prawym  brzegu  Sanu  jttż  za  kordonem.  ^I  tutaj  sina 
barwa  obrywu  pozwoliła  mi  już  z  daleka  spodziewać  się  skały  od-  _ 
miennej  od  glin  d ylu wialń ych;  jakoż  przekonałem  się,  iż  cała  góra  ■ 
składa  się  w  dw^óch  trzecich  częściach  swfj  wysokości  z  tej  samej 
gliny  łupkowej,  jaką  w  Zarzeczu  i  Ulanow^ie  (Hawrylyl  widziałem. 
Warstwy  zupełnie  równe  i  niwnolegi©  są  u  g<'>ry  cieńsze  i  w  poprzek 
popękane,    wskutek    czego   bryła  na  zew^nątrz  wydobyta  w  drobny 
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atwir  się  rozsypuje;  dolae  eą  grubsze  i  stalsze;  widziałem  o  stóp 
^góry  warstwy  grube  na  10  —  20  mm.  W  wewnętrznym  składzie 
-fikały  żadnej  tu  nie  dostrzegłem  ruźnieyi  a  ułożenie  jej  było  po- 
!«ornie  takie  same,  jak  w  Zarzeczu  lub  Ulanowie"  (1,  c.  str.  40-41). 
iO  tym  samym  ile  z  Zarzecza  wspomina  Dr,  E.  Tietze  (Beitr.  zur 
^Genl  Gal  Jhb.  d.  geol,  R  A.  1883),  a  z  Hawrylów  Dr/W.  Hilber 
(Verh.  d.  geol.  R.  A.  1882,  na  str.  24ó).  ale  obaj  nie  uważają  ieli  za 
trzeciorzędne^),  chociaż  przypisuje  im  wiek  starszy.  I>r.  A.  Rebman 
I  uzasadniając  wiek  trzeciorzędny  tych  iJów  powołuje  si<^  na  zdanie 
IBt  Kątkiewjcza,  opisującego  takież  same  iły  z  północnej  granicy 
ikrakowsko-cieszanowskiej  kotliny.  „Utwór  ten  poniada  charakterv- 
Btyczne  cechy  zewn^^trziie.  [>o  których  wszędzie  łatwo  poznać  go 
można.  W  świeżym  odłamie  ma  ta  glina  niebieskywo-szarą  barwę, 
ale  pod  w^plywem  powietrza  przybiera  odcień  brunatna  w  v.  łuf>ie  aię 
W  niezbyt  cienkie  lecz  równe  płytki,  na  powierzchni  ktt^^ryeh  widać 
często  drobne,  błyszczące  punkciki.  Przy  długiem  leżeniu  na  po- 
li^-ietrza,  glina  łupkowa  mzpada  się  na  cienkie  blnszki  i  na  koniec 
sa mienia  się  na  bezkształtną  gliniastą  masę,  która  twórz v  ciężki 
l|prunt,  zii|łelnie  wody  nie  przepuszczający".  (Kątkif^wncz.  Sprawo- 
lEdanie  z  badan  geoL  dokonanych  w  południowej  części  gubcrnii 
Ekieleckiej.  Pam,  Fiz.  T.  II,  str."  183). 

O  tr/ec!(łrzędnym  wieku  tych  iłów  przek<inał  się  dowfidnio 
iDr.  A.  Rehman  dojiierc^  łiadając  takif*ź  same  ily  w  okolicy  Tarno- 
brzegu: ^Ale  za  miocenicznyiu  wiekiem  tych  glin  it.  j.  iłów)  prze- 
mawia najsilhiej  ta  okoliczność,  że  zupełnie  ]Htdobna  skała  tworzy 
U  ad  brzegami  Wisty  oko|t»  Tarnobrzoga  spąg  pokładów,  oljfitująeycb 
-W  wielką  ilose  muszli  trzecinrzędnyeb .  które  wszelką  wątpliwość 
co  do  wieku  diitycząeyeh  utworów  usuwają.'^  (I.  c.  str.  42).  a  w  uwa- 
dze na  tej  samej  stronie;  «Już  po  napisaniu  t€*j  rozprawy  zbadał 
Dr  E.  Dunikowski  |>rzy  pomocy  mikroskopu  przywiezione  okazy 
t\^ch  glin  i  znalazł  w  jednym  przypadku  w  glinie  z  Zalesia  kilka 
loraminiferów  z  ro<lzajów  Logena  i  Nod^sarłaj  wskutek  czogo  uważa 
te  gliny  za  starsze,  najprawdopoditbnifj  górne t-trzeciorzędne"  (1.  c, 
[uwaga  4ta,  str.  42).  Stanowcztł  więc  twierdzimy,  że  „utwór  ten  jest 
jdalszym  ciągiem  iłów  zaznaczonych  już  na  mapie  gródeckiej  t¥  oko- 
licy Jaworowa  i  Sądowej  Wiszni,  znanych  pni  nazwą  „iłów  kra- 
•ko wieckich^,  a  należących  do  piątra  górn<łmioceiiskiego.^  (Łom. 


^)  Mimo  to  domjitft  się  Dr.  £,  Tietse,  ie  podbie  kotliny  krakowsko  -  de- 
■■|ttpwflkidj  joit  utworzone  z  wnr^tw  to  ecio  rzędny  eh,  kiedj  pL^se:  JedenfallB  nber 
^HPSrhichten  der  M^dUerran-.Sttif©  in  der  Unterluge  des  I.)iluviuin8  yon  Werti^-u- 
HKl  fAftt  u  bera  11  TorauRStiiet/en,  uod  Etofern  aus  der  einen  Hc^liruDg-  boi  La- 
iprisko  ein  Schliis,'*  ge^og-t^n  werd*n  darf,  ist  dabei  dit^  Diluviatde('ko  oicht  iiberall 
{▼otł  «iitsergew5litiUcber  MUchti^keit.  wonn  ea  aucb  iiicherlJcb  Pankte  gebeti  ^urd, 
[wo  tnaa  oach  10  Ktnft<»r  das  Diluwtum  nocb  nicbt  durcbteaft  haben  mOcbte  ii  c> 
Mtr    305, 
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Atlas  p^eoL  GaL  Zesz.  XIL  str.  6 — 7).  Iły  te  tworstą  tak  iia  tej,  jnk 
na  dalszych  mapach  tak  ud  jKjłuftnia,  jak  zarhocla  dito  ealej  knthnjj 
krakuwiśku-cieszaniiwskit^j.  Wclmdzą  one  w  skład  niżowe**:*)  po^jOr 
zarcn^^nił  cieszaiKiwskie^co.  jak  rze.^zuw.skie^iu  tai-nnws^kiefrłj  i  h 
cheńskie«^cł,  twurzae  ich  jf^dro  mniej  lid)  wici-ej  ukryte  pod  i^rul 
uslcmą  dyliiwialDYeli    ni  worów  ^). 

D)  Utwór  kambryjski  występuje  na  tej  mapie  jedynie  w 
rzyeaeh,  t^dzie  nad  npiiszezonem  korytem  i^^anuwem  tworzy  odt  _ 
bniiłtie  \yz^órze  ^Piiezkieni"*  zwane,  które  Dn  A.  Reliman  urcj^ra- 
fieznie  uważa  niewłaściwie  za  [joez^^ttk  wz^^urzy  tarnobrzeskich 
(L  e  str.  65  i  70).  Utwór  ten  bliżej  najn-zód  zbarhmy  przez  Dni 
E.  Tietzego  (\v  r.  1882)  a  nast^jmie  przt-z  Dra  A.  Kehniana  (ud  r. 
18H3 — 1887),  jikłada  »sir  „z  łupków  fitaryeli.  kwareyttjwych.  ciemnej 
barwy,  obfitująeyeli  w  Iłhiszki  miki,  w  drobny  żwir  j*ię  rozsypują- 
cych. W  pośród  eienkieh  war.stw  eiemne^o  lapkii  znajdują  si§ 
i  fcrubsze,  czerwonawej  l>arwy  z  tward^zc^^^o  materyałn"..,  ^wszystkie 
te  warstwy  stoją  na  pozór  prawie  pnistopadle  (k»  [łoziomu"^,  (I 
istn  70 — 71).  Łupki  te  znajdują  się  w  ścisłym  związku  straty^r 
ficznym  z  takimi  samymi  łupkami,  odsłoniętymi  po  drugiej  stronie 
Wisły.  Naprzeciw  bi^wicni  Pączka  w  odlc^dości  2  km.  po  lewym 
brzi:;j:u  Wisły  połl  Kamieniem  Łukawskim  (222  m.)  o  niespeli 
3  km  na  wd  od  Santhjinierza,  odshmia  się  ścianka  skalista,  zda__ 
już  uderzająca  swą  ciemną  barwą,  pjdłłbną  dt*  tej.  jaką  odznat^zają 
się  warstwy  s y bir.sk i e  w  jarach  podolskich. 

Dr.  A-  tirhman  dla  wykazania  związku  tych  warstw  z  ^o 
r/yckieini  zwiedził  t^  ściankę  i  |)rzekunał  się.  że  tak  Pączek,  jak 
ścianka  \nn\  Kamieniem  Łukawskim  zup(4ni(^  z  tych  samych  warstw 
są  złożone,  ^Kamień  Łukawski  spada  jednak  ku  Wiśle  stromą  ścianą, 
która  składa  się  totaj   z  niere^^ularnie  po^^iętych  (*ieniutkich  warstw. 


'k  Dr.  E,  Tietsto  idzie  je»scKe  dalej,    bo  oparty  Da  falszywom    zrozum  i  f*  ula 
iliiw  1  Sadowej   WinatiL  ktńre  błmloio  »a  kiwiowy  utwór  Mwn^a  (Lernte  icb  jndocb 
bei   ^-ądowa   ^yi.s/.nill  fin   be^ehrt^nkies   Yorkom nipn   von  Krcidonierfjel  kcnnen,  wel- 
ch*ł«ł  durt  liirert  ohne  .Su-htbarwerdiiii^  teriiilrer  Schirhten   von   Uiluviuin    bedeekt 
wiirJj.   L  iu\   str.   506),   iwiprdzi   że:  jencr  sonone   Kreidoiuergel   iat   uate<r  iillon  t'ni- 
alflinilen  aiiijib   wena^^leicih   wi>bl   nit-bt   llborall,   an  dofh   iu  einer  mehr  oder  wenigflr 
breii<'n   Zoue  in   der  Tiefe    iinlt^r  dor  teirtitkren    LIntorlag-e   dos    weslirfilizischtón  Dl^H 
tłjviums    aU  vtjrbAii<ien  (?)  atiBunehmt^n,  dn  Kontkie^vicit  seine  Existenz  iu  dto  ra^^ 
ihin   beschriwbeDPti     J^audstrichen    wlidlieb   voiii  jminiscbon    Mittoli^ebirtcf   vorbUrf^U 
und  da  dor  {łoc?bt»n  i^eiiiinote  Punkt  sejnes  Yorkoimnens  boi  Sndowri  \yijiznia(I)  cino 
Aiidfnitung'  der  nach   Weaten    gerichloten    unterirdincbon    FortseUung'  des  Krcid^ijaJ 
gebirtcs  vori    Lonil^org-  qnd   Xnwftryn  jfibł.*^   (1.   c.   Ktr.   H06).   Chętnie  zjfodAilibyAmjl^^ 
się  na  przeiUażtłuitj  kredy   lwowskiej  >v   |>oJunyrii   praejs  l>ra  E    Tietzeifo  kierunku 
a  teiti  ji^dniik  ^asirzeAeniefu »    gdyby  oam  Ur.  E.  TietKd  ud^wodiiiL    >.e  it  tmet-io- 
ricdny  pod   Sadową   \Ylgznin  rz<^c3tywiHPjei  je^t   ulworem  kredowym.    Na   ten   dowód 
j&ilnuk   iJr.    K.  Tietxe  ^adoą   mi}«rą  zdobyć  się  nie  mni^e.     ]Jybiwuini   wlec   tutejsze 
nie:   fast    iiberttl!    1.  c.  »tr.  iił)5i,    lite:     Itborul!    pritykrywa    duo  tr^ecior^edue 
tejie  koiłiny   idżowcj. 
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cieniDych  łupków,  r»bfitująry(*h  w  blaszki  miki  i  z  łatwością  się  rtiz- 
padających;  pośró^l  tycb  łupków  znajdują  się  stałe  warstwy  kwar- 
cytowe,  różnej  crruhoi^ei,  barwy  ezerwtinuwrj,  prwcbndznecj  w  ce- 
^lastą.  albo  siną;  są  one  twardsze  od  łu]>ków  ciemnych  i  nie  roz- 
padają się  na  powietrzu,  ule  pninimo  t<>  jiikc»  mjttervid  mniejszej 
wartości  bywają  przez  rtibntniknw  nazwą  „iniudownika^  oznacz* aie. 
Po  usunięciu  kilku  metrów  takich  jujików  i  kwareytów  odkrytt> 
tutaj  płytę  kwarcytu  jasnej,  niebieskiej  bjirwy.  tj^rubą  na  075  m., 
przebiegającą  cały  stok  ^óry  od  końea  do  końca.  Grubość  jej  zdajc^ 
się  byci  jednakową,  ale  błirwa  zmienia  sic,  przybierając  jaśniejsze 
lub  ciemniejsze  odcienia,  W  kilku  iniejscach  obfituje  tł'ił  kwareyt 
w  dnibne.  mniej  lub  więcej  skupione,  dobrze  przechowane  mu- 
szelki, należące  do  rodzaju  iJugtda,  których  ciemna  liarwa  odbija 
silnie  od  jasnej  skały,  a  któro,  jak  się  (Jc^myślam,  całemu  wzniesie- 
niu nazwę  Gór  Pieprzowych  zjednały.  Poza  tą  warstwą  widać 
Eiiowu  zwykłe  cii'nnic  łupkt.  Ta  o^łuwna  warstwa  i  wszystkie  inne 
kwareytowe  bie^^fną  stale  od  zd  ku  wd  i  są  nachylone  ku  pd  tak, 
ze  zboczenie  ieb  orl  pionu  ku  północy  może  wynosić  co  najwięcej 
15*-  WursWy  łupków  cienkich  są  niere^^ularnie  pogięte  i  połamane 
i  robią  takie  wraźonie.  jak  f]^dvbv  zakłócenie  icli  porządku  nastą- 
piło przez  ob-iuniceie  cały  cli  prjkladów,  wskutek  ktV'łre;L^o  płyty  t::<*>rne 
obniżyły  się.  dając  równ^łcześnie  prtw/irl  do  zmiażdżenia  i  roztarcia 
zamkniętego  między  niemi  matervaJu  miękkiego *^.  d,  c.  str  71  72)... 
„Wobec  tego  nilcną  wszelkie  wątpliw<iścl  o  tożsamości  łupków  go- 
rzyckich  z  tutejszymi,  a  związek  Pączka  z  Kamieniem  Łukawskim 
leży  jak  na  dłoni.  Kierunek  lep)  pag-órka,  <;atunek  skały  i  na- 
chylenie warstw  jego  zgadzają  się  tak  dalece  z  tern.  cr>  znaleźliśmy 
na  północnym  brzegu  Wisły,  iż  Pączek  jedynie  za  [>rzetlłużcnie 
Łukawskiego  Kamienia,  za  jego  ostateczną  kończynę,  oddzieloną  po- 
zornie korytem   Wisły,  uważany  bye  musi"^,  (L  e.  str.  72)'). 

Wiek  tych  łupków  z  razu  mylnie  był  okrcśluny.  Tietzc  idąc 
za  zdaniem  PuscIia  i  Koemcra  mniema,  że  lupki  tutejsze  zaliczyć^- 
wypada  do  dolno-dewniiskicgo  utworu  (L  e.  stn  802^;  Dr.  ,Ł  Siemi- 
radzki  zaś  uważał  te  łupki  za  dolno-sylurskie.  (Pam.  Fiz.  T.  VII, 
str.  11.  odb.),  jak  to  także  z  pmfilu  jegc>  mapy  sandomierskiej  wy- 
żyny wynika.  Tego  samego  zapatrywania  trzyma  się  Dr.  J.  Siemi- 
radzki  i  w  nowszej  swej  pracy:  Hzkic  geol.  Kn>!estwa  Pcjlskiego, 
Galicyi  i  krajów  przyległych  (Pam.  Fiz.  T,  XL  r.  18tll),  wyrażając 
się  o  tych  łupkach  słowatni:  ^Najstarszymi  w  całym  tereni<^  są 
czarne  iłolupki  dolno-sylurskie  Gór  Pieprzowych  pod  Sandomierzem, 
zawierające   Lhiffula    i   Oholns'*,   (str.  6).     Za    tern    zdaniem  poszedł 


')  Na  mapie  r''ańatwowego  c.  k  Zakladii  GeologicjtDog-o,  jjupełnie  mylnie?  na- 
Kfi&eaoao  udkrywk^  owjeh  łupków  ^rednio-kumhryjtikiGii  i  to  pniwio  o  kiltmetr 
diilaj   k(i  pdwd  ,  w  Bamoj   w»i  Gór/yce,    g;d2ie    atoli  niema  ich  wctilf'  odsłouięfycb. 


^    u    - 

likie  Dr*  A.  RebmaB.  gdyi  na  podstawie  tej  twierdzi:  ^mofasiy 
uważać  za  rzecz  pewną,  że  skaty  dylunikiej  forinaeyi  przechodtą 
Aft  gksbc  (t  j.  na  obszar  >  galicyjskJi  i  ze  trzeciorzędne  utwory  nad- 
wimibkiego  niżu.  przynajmniej  w  zakątku  pomiędzy  Sanem  i  Wi^Ią 
baspotfrednio  na  nich  spoczywają*'.    L  e.  str.  72). 

Inaczej  tymczasem  na  ten  sam  utwór  zapatruje  się  Dr.  & 
GOrich  w  swej  najnowi^zej  pracy:  Das  Pałaeozoicum  im  polnischen 
Mitielgebirge.  (Petersburg.  I89ii».  ^Prawie  na  1500  m.  są  te  skały 
łupkowe  nad  brze^em  Wisły  odsłonięte,  a  pojedyncze  deberki  wdzie- 
rają się  nieco  głębiej  w  górę.  Szczegł)lnie  w  zachodniej  części  tej 
odkrywki  zjawiają  się  łupki  wyłącznie  cienkohla&zkowe^  przeważ- 
nie ciemnoszare,  rzadziej  pstrrj  ubarwione.  We  wschodniej  części  lej 
odkrywki  przyłączają  się  rio  tych  łupków  międzyległe  warstwy 
banlzo  zwięyJego,  jasnoszarego  kwarcytu,  odsłoniętego  w  kilku  ka- 
mień irJomach.  Kwarcyt  ten  ku  stropowi  staje  się  ciemnoszarymi, 
nawet  czarnym;  zarazem  warstwa  ta  na  granicy  tego  ubarwienia 
poMada  wlaj^ciwy  pas  zlepieńcowy.  miejscami  poprzerywany.  Zle- 
pieniec  ten  składa  się  z  krągławych,  cz*;3to  kulistawych  otoczaków 
tegu  samego  ciemnego  kwarcytu,  do  konkrekcyi  podobnych.  Są  one 
tylku  gdzieniegdzie  gęsto  ułożone,  zwykle  zaś  tkwią  odosobnione 
w  kwarcycie.  Siemiradzki  upatruje  w  ułożeniu  tych  łupków  bu- 
dowie antyklinalną.  Zapadanie  ich  główne  ku  pd.  dostrzegłem  tylko 
na  pdwd  korieii  tegu  g<*rotworu.  jakoteź  w  samym  jego  środku* 
zresztą  pochylają  się  warstwy  tych  łupków  ku  północy.  Dokładne 
oznaczenie  nachylania  tych  warstw  z  [łowodu  wielokrotnego  sfał" 
dowjinia  i  pfłrnniejszych  zbnczeń  w  ich  tektonice  nie  jest  wykom" 
nein"^,  (h  c.  str  16—17).  Z  warstw  kwarcytowych  podaje  Dr 
UUrich   na.stępujące  skaiiiieliny: 


LingtiJa  srp. 
Atjnmtutt  (jihhuH  L» 


ratadoxides  cf.   Tesshti  Brgn. 
L  iusf  ł  a  ctłs  L  hi  na  rson  i  B  j^Ogg. 


Na  podstawie  tej,  aczkolwiek  ubogiej,  ale  bardzo  znamienne 
fauny  oznaczył  Gllrich  wiek  całego  tego  górotworu  jako:  średnic 
kambryjski.  Tak  charakter  petrograticzny  tydi  osadów,  jakote 
łiiuna  w  nich  zji warta  wskazuje  według  (Itirieha  na  typ  skand 
nawyki:  Da^ł  Mittelearnbiium  zeigt  in  seiner  Fauna  eine  ansclieinen 
ytjllige  UebcTcinstimmung  (nit  den  entsprechenden  Ablagerungen 
Skandinavien,  auch  der  Ilabitus  der  Gesteine  bietet  wenigsteD 
atlsserlich  einige  Ankliioge**,  a  dalej:  „jedenfalls  yollzog  sich  ei 
zienilich  schnelles  Tiefwerden  des  Meeres  und  e.s  wanderte  zuer 
eine  skuiidinarische  Fauna  eiii,  (1,  e.  str.  479),  Bliższe  szczegół 
litologiczne  i  petrogenetyczne.  uzyskane  z  mikroskopowych  l>Hdai5 
tych  skał,  zawarte  są  na  str.  433—7  powołanej  pracy  GUricba. 
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Pvtanie,  jak  daleko  na  obszar  galicyjski  zachodzi  trn  utwór, 

porusza    Dr.   A.   Rehman.    przypuszczając    ^iż    sylurska    tunnacya 

fiasko  -  polskiej    wyżyny    inoźe    nię    rozciągać    dalt^ko   pud  powier^- 

chni<ą  ziemi  i  że  może  stoi  w  podziemnym  związku  z  sylort-m  nad- 

dniestrzańskim  i   sylurem   średnich  ^ór  niemieckich'^,  (i^tr.   72).    Po- 

w<>łuje  się  przy  tem  na  wykryte  przez  Dra  W,  Hilbern  łupki  wy- 

dźivi^nięte  we  wsi  Krowicy  na  cieszanowskiern  po^jórzu,  które  atoli, 

jak.     już    wykazałem   w  tekście  do  XII  zesz.  Atl.  geoL  (str.  BI),  są 

krabLowieekimi  iłami  tupkowvmi,  tvnii  samymi,  jakie  występują  na 

»napie    Leżajska    pod    Krzeszowem,    a    na    mapie    Nisko-Rozwadów 

^v   okolicy  Niska,  a  zatem  do  młodszego  inioeenu  należą. 


Nisko  leży  po  Imyym   brzegu  Sanu.  odlegle  od  nie^o  okoln  Vb 
i^^^.,  w  części    Większej    zabudowane    na    terasie  młi>dodvluwinlnej, 
^    <5zęści  zaś  mniejszej  na  rędzinnej.  Średnie  wzniesienie  pierwszej 
^«*ii^y  wynosi  około  166  m.,  dnjj>-iej   zaś  około   163   m.  Terasę  mło- 
<**>Oyluwialną    tworzą    piaski,    na    który  cli    znar    ślady  kilkakrotnie 
^^leniającego  się  koryta  ówezesne|i:o   Sanu.     Siadów  takich  pomię- 
?^y  7*a^ł<;bieniem.  kt*5rem  przewija  «ię  zre^^ulowany  potok   leśny  od 
^*  ^rcholów  po  Moskale  i  Malce,  a  Niskiem,  wyróżnił  Dr.  A.  Rehman 
*^^*y,  (L  c.  str.  48j.  Oba   wyższe  poziomy,  naznaczone  w  protilu  Dra 
^*   Rehraana,  lit.  a)  i  h)  należą  do  pierwszej  terasy  m  1  o  d  o  d  y  1  u- 
^  lalnejj  gdy  tymczasem  c)  i  d)  już  do  drugiej   wybitnie  rędzin- 
^ej,  a  e)  do  najmłodszej    łęgowej.     Poza    WarcŁołami,    Harcami 
^  Moskalami  ku  zd  naziom  niżu   wzniesiony  do  średniej   wysokości 
17D  m.  (najwyższy  punkt  pod   Moskalami  wynosi   17B  m.),  a  ozna- 
czony w  profilu  Dra  A.  Rehmana  lit.  g)  należy  również  jako  próg 
starszy  jeszcze  do  terasy  młodndyluwialnej.  Wprawdzie  Dr  A.  Reh- 
man   oa    podstawie    azczególi>wyeh    badań    rzeźby    doliny    Sanowej 
wliśnie  w  okolicy  samego  Niska   n^zróżnia  ^r^bnk   dzisiejszego  ko- 
ryta Sanu  pięć  dawniejszych  prłziomów,  od|)owiadnjącycii  tylu  okre- 
iiom    z   przeszlośei   naszej  rzeki",  (L  c.  str   49),  ale  głównych  teraa 
z  pominięciem   drugorzędnych  jest  tu    tylko  trzy:    1)  łęgowa  (e)^ 
2)  r  ę  d  z  i  n  n  a  (d  -j-  c)  i  3)  m  ł  o  d  o  d  y  I  n  w  i  a  1  n  a  (a  -f-  It  -\-  fj). 

Wyraźniej  niż  na  terasie  mlododyluwiidnej  utrz%*maly  się  ślady 
starorzecznego  koryta  Sanowego  na  terasie  rędzinnej  w  postaci  ser- 
pentyn (kolan),  uwydatniających  się  już  kartograticznie  jak  na  po- 
przedni cli  mapach  po  ohu  brzegach  Sanu.  Często  napotyka  się  w  nich 
wjeziorka  i  moczary  o  stałym  zasobie  wody,  siedlisko  grzybieni 
i  rdestów  wodnych^,  iL  c.  str.  50),  jak  np.  pomiędzy  Nową  Wciią 
t  Ilacła wicami,  W  dzisiejszym  (młodoaliiwialnvm)  okresie  terasa 
tęguwa    największym    ulega   zmianom,  a  to  skutkiem  każdokrotnej 


większej  powodzi,  czemu  opSr  częściowy  stawią  tamy  i  jazy,  reg^ti- 
lujące  główny  prąd  rzeki.  Obszerniej  o  tera  przesuwaniu  się  koryU 
Sanowe^o  i  powstawaniu  teras  przyrzecznycli  mówi  Dr.  A.  Rehinau 
w  powołanej   swej  pracy  od  str.  47 — ^53. 

Zarzecze.  Pn  lewym  brzegu  Sanu  naprzeciw  Racławic  tuż  za 
mostem  na  przestrzeni  pomiędzy  Kłyżowem  a  Wulką  Tanewską. 
wznosi  aię  wyżyna  (według  Dra  A,  Rehmana,  należąca  jeszcze  do 
pogórza  cieszanowskiegti)  stanjdyluwialna.  na  2(K\  m  n,  p.  m.  prze- 
ciętnie* a  ponad  poziom  koryta  dzisiejszego  Sanu  na  40  m.  wznie- 
siona. W  rzeźbie  tutejszego  niżu  wzniesienie  to  przedstawia  się  jako 
pasemko  nizkieh  wzgórzy,  przewijające  się  w  kierunku  wdwdpd  — 
zdzdpn.  Jestto  zarazem  starodyluwialny  brzeg  dawniejszego  Sano^ 
od  którego  jłrzcd ziela  go  raz  szersza  to  węższa  terasa  rędzinna 
wraz  z  lęgową.  Na  mafej  przestrzeni,  bo  w  najszerszym  odstępie 
zaledwie  jednego  kilometra,  rozwinęły  się  tu  w^ięc  wszystkie  trzy 
główne  terasy.  W  samem  Zarzeczu  między  mostem  a  cegielnią,  tu- 
dzież w  Wiilce  Tanewskiej  za  Ilawryłami  brzeg  starodyluwialny 
zaledwie  kilkudziesięciumetrowyni  pasem  rędz innym  od  dzisiejszego 
koryta  Sanowegn  jest  przedzielony.  W  ty  cli  też  micgacach  brak 
terasy  lęgowej.  Terasa  niiododyluwialna  wcale  się  tu  nie  rfłzwinęla. 

Cały  ten  brzeg  starodyluwialny  zawdzięcza  swe  istnienie  iłom 
krakowieckini    przeszło  20  m*    powyżej  poziomu    koryta  Sanowego 
odsłoniętym.  Ily   te  stawią  silny  opt'*r  wodom  iSanowym,  prącym  tu 
prSłnoey.    Nie  wszędzie  jednak  z  |)owodu    usuwania  się  z  góry  g^in 
i  piasków  morenowych  są  one  jednako  odsłonięte.  Bardzo  wyraźnie^ 
występują    te   iły   łupkowe    na    zboczach    owego    brzegu    pomiędzyH 
Zarzeczem  a  Bukowiną,  jak  np.  w  małej  deberce,  w^^źtobionej  przes 
strumyczek  wyciekający  z  pod  glin  morenowych.  Iły  te  są  tu  do- 
kładnie i  cienko  uwarstwowane,   barwy  szarosinej  z  licznie  rozsia-J 
nenii  łuszezkiuni  miki  i  zawierają  nawet  ślady,  chociaż  bardzo  rząd-™ 
kie  makroskopowy  cli  skamielin  w  postaci  nłzgniecionycb.  bliżej  nie- 
oznaczalnych  skorupek  drobnych  oniłżek  ^).   W  glinie  i  piasku  mo- 
renowym  bezpośreflnio  ułożunym    na    tych    iłach,    spotykają    się    tu 
znaczniejszej    objętości   głazy    północno- europejskich  skal  starokry- 
stalicznych,    wraz    z    otoczakami    tlrobnymi    kwarcu  białego  i  czar- 
nych k rzemyków,  które  z  tychże  glin  wyi>łukane.  często  rozrzuci  me 
są  w  samem   łnżysku    potoczka  i  na  powierzchni  warstw  iłów  lup- 
kowych*  Obszerniej   o  dyhiwium  tej   okolicy  mówi   Dr  A,  Retnnan: 


« 


'1  ITy  le  tiWfiAa  l>r.  E.  TJelze  bl<_«thiie  jta  utworj  dyltiwialne  w  iniiieiuanin, 
li  ma  do  c/.yni©nU  a  przclożooą  dŁiataniein  wody  gVmn  lodtiikł»wa  (Ufiischwefnmung' 
der  ttUcn  litetaclierlehmo).  Mówi  on:  JenRtnts  Kaci.  wice.  bei  Zantyco  ani  recla<^Q 
Cfer  dt»  ^^aiif  erhebt  licii  inde&sen  ein<)  h3bcre,  von  Lotten  g^ebildett?  imd  vci 
^aud  bedeckte  Tertt»B&.  Man  darf  dieBDn  Letten,  der  augeiiacbdulich  ci  no  o  twa 
illtere  Bllduop  reprasf tuirt,  niclu  mit  don  jtiiigen  fl(iviiitileti  Lebuun  der  Siin 
oiederong  yerwecliseln'*.  (Beilr.  »iir  6©oL  Galia.  Jbb.   I8t*3,  H3  t.,  str.  299). 


I 


^W  Zarzeczu,  letkie  gliny  dylu^rialne  leźą  na  glinie  (t  j.  ile)  łup- 
kowej trzeciorzędnej,  granica  między  obu  tymi  utworami  jest  rów- 
nież zaznaczona  tylko  drobnymi  odłamkami  sk,'d  północnych,  a  po- 
tężne pokłady  dylawialnych  glin,  otwarte  od  strony  Sanu  są  tak 
ubogie  w  te  utwory,  że  Tietze  nic  u  ich  istnieniu  nie  wspomina^). 
Już  jednakże  w  udległości  kilometra  w  górę  od  Sanu  atercz?^  z  tych 
glin  liczne  bryły  skał  północnych,  m  na  wzniesieniu  za  wsią  li^żą 
na  powierzchni  ziemi  w  poziomie  200  m.  olbrzymie  odłamy  grani- 
tów; na  piaszczystych  polach  tej  wsi  od  strony  północnej  wydoby- 
wają nadto  obecnie  szuter  jtrzez  przesiewanie,  Szuter  leży  tu  w  pia- 
skach poiwńerzchow^nie  nagromadzonych,  a  ubywa  go  dopiero  w  głę- 
bokości 2 — 5  m.,  w  kt('a'ej  piasek  przechodzi  w  gliny-  Znajdują  się 
w  tym  piasku  i  grubsze  odłamy  skał  p<iłnocnycb,  chociaż  w  nie- 
wielkiej ilości;  w  obecności  mojej  wydobyto  z  niego  wielką  bryłę 
(1   m.  średnicy)''.  (1.  C-  str.  B4/. 

Ha  wryły.  W  t\^n  przyf?iołku  brzeg  starodyluwialnej  terasy^ 
do  20  m.  'wysoki,  stnjmii  się  wzncłsi  ponad  starorzeczncoi  kolanem 
rędzinnej  terasy,  zajętej  nprawncmi  polami  i  łąkatni  pasznistemi. 
Si^rokolc  rędzinnej  terasy  nie  dochodzi  tu  nawet  pół  kilometra, 
a  hliźej  Wnlki  Tanewskicj  przy  punkcie  184  m.  ów  brzeg  staro- 
dyluwialny  dochodzi  prawie  do  samego  koryta  dzisiejszego  Sanu. 

W  samych  Hawryłach  przy  drodze  wijącej  się  na  wierzcho- 
winę starodyluwialnej  wyżyny  (xłsłaniają  się  znowu  łupki  iłowe 
bardzo  wyraźnie,  naprzemianległe  ku  górze  z  miękkim  i  bardzo 
kruchym  piaskoweem.  drobnoziarnistym,  zawierającym  również  gę- 
sto rozsiane  łuszczki  miki.  Z  ponad  tych  łupków  jak  w  Zarzeczu 
biją  tłikźc  nikłe  źródełka  z  pod  glin  morenowych.  O  tvch  łupkach 
iłowych  Wrt|»omina  także  Dr.  A.  Rchinan:  ^W  barwie  i  składzie 
okairów  z  tych  dwu  miejsc  (t  j.  iłowego  łupku  z  Zarzecza  i  Ha- 
wrył).  nie  znalazłem  zresztą  żadnej  różniej^  z  wyjątkiem  chyba  nieco 
grubszego  ziarna.  Ale  ku  wierzchowi  glina  (t.  j.  ił)  łupkowa^  prze- 
chodzi tu  w  Icruchy,  z  łatwością  się  rozsiypiijąey  piasktiwiec  o  dro- 
hnem  ziarnic.  Barwa  jegc*  jest  taka  sama  jak  i  tej  gliny,  ale 
w  góniej  części  całego  pokładu  małe  jego  partye  przyjmują  lokal- 
lue  rdzawe  zabarwienie^  iL  c,  str.  59j* 

Powyżej  na    tych    łupkach    występują  już  w  piaskach    i   gli- 


nach morenowych  liczne  starokry stali czne  głazy  i  żwiry,  jak  np. 
jK>d  Klemensówką,  rozrzucone  po  okolicznych  polach  piaszczystych. 
W  odległości  niespełna  kilometra  dalej    jiud  Wulką  Tiinewską.  a  po- 


aiźej    ujścia  Tanwi  do  Sanu,  na  wd  ud  punktu    184  m.  istnieje  ce- 
^elnia.    założona    w    części    w    glinach    morenowych,    w  częBci   znik 


')  z  okolicj*  Nisku,  aJe  bliiej  nieoznaczonej ,  podaje  Dr  E.  Tiet2o  ((.  c.  str. 
2^9):  dloryt  narzutowy  z  wielkimi  kry»xtu{ami  pUigiokinzów.  ntt  którjch  widać 
bftfdfto  wyraźne  prąikowanie  bUźnlaoze. 
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w  iłacb  JupkuwyclK  ^Materyalu  do  wyrobu  cegieł  dostarcza  tutaj 
;^Iiiiii  (L  j.  ii)  łupkowa,  nie  rużniąc.i  się  prawie  iiiczem  od  poprze- 
dnio upisantij.  W  innem  jedeiik  miejscu  po  wschodniej  stronit; 
drogi  w  odległości  zaledwie  kilkudziesięciu  metrów  zajmuje  jej 
miejsce  ił  łupkowy  u  wiele  jaśniejszy,  delikiUny.  prawie  zupełnie 
wolny  od  Ijla.szek  miki.  a  zawierający  natt>inia-st  konkrekeye  wa- 
pienne d  roi  miej  szych  rozmiarów.  Zdnje  się  nadto,  źe  położenie  tej?'> 
iłu  uległo  tutaj  lokalnym  zmianom,  bo  warstwy  jego  są  pochylone 
ku  południowi  (ku  Tanwi),  a  nawet  łukowato  wygięte.  Wypada  to 
przyponinieti.  że  pogórze  cieszanowskie  jest  w  tern  miejscu  przer- 
wane głęboko  wyżłobioną  doliną  Tanwi,  a  cala  okolica  nosi  nn  so- 
bie wybitne  ślady  zmian  drugorzędnych"  (1.  c.  str,  40)  M-  Hilbef 
rc'twnieź  opisuje  te  same  łupki  iłowe  z  Hawrył,  ale  równie  jak  m- 
rzeckim  przyznaje  wiek  dyluwialny.  Zowie  on  je  starymi  osadami 
rzecznymi:  „Z  pomiędzy  starych  osadów  rzecznych,  odsłoniętych 
w  terasach  nad  Sanem,  zasługuje  przede  wszy  stkiem  na  wzmiankę 
ił  łupkowy  u  cienkich  warstwach.  nie)>ieskawej  barwy,  ubBtający 
w  łyszczyk,  bez  skamioliii,  który  w  terasie  Ha  wryły,  wysoldm  aa 
22  m.,  ziijmuje  10—17  m,,  a  jest  pokryty  piaskiem  z  eratyczDYini. 
ale  przez  wody  płynące  uformowanymi  żwirjimi^.  (iliłber.  Verh.  d. 
geol.  R,  A.  1882,  str.  245). 

Dąbrówka,  Kurzyna,  Golce,  rostęimjąe  brzegiem  starodlyłu- 
wialnej  terasy  pniwą  stroną  doliny  Tanwi,  widzimy  tylko  piaski, 
bądź  zalesione  (sosna,  jodła,  świerk,  dąb,  brzoza),  bądź  otwarte,  roz- 
wiane lub,  jak  tuź  pod  samą  Dąbrówką,  zwiane  w  duny.  Spf»tykaj^ 
się  tu  jeszcze  często  głazy  narzutowe  znaczniejszej  objętości,  jakotdfc 
żwiry  starokrystaliczne,  Pia.ski  te  odcinają  się  kilkumetrowym 
progiem  doś(5  ostro  od  napływowych  piasków  rędziniiych,  zaleg»v 
jącYch  oba  brzegi  Tanwi  tak  pod  Dąbrówką,  jak  Kurzyną  Małą 
i  Wielką.  Pomiędzy  Diakami  a  Kurzyną  Małą  w  żwirze  starokry- 
stalicznym  napotyliają  się  często  krzemienie,  pocliodzące  prawdo- 
podobnie z  kredy  lubelskiej.  Żwirami  tymi  wyj^zutrowano  dro^ę 
otl  Kurzyny   Malej  aż  po   ementarz  pod   KIcpczanami   \  184  m,) 

Za  lasem    klepczańskim   na  pn  ku  Golcom    przeważają  piaski 


*)  DaldKy  olftg  lyeh  iłów  snanj  jest  woJfu^  li^hmaaa  z  po^ófsa  rsesiow- 
skiogo  we  wsi  Zulesio  i  Kamieniu^  ,tgd:eio  podabri?  i)  Łworsj  podstswe  mTudjcb 
osjiduw  napływowych,  ziilejBrajł|Cjch  doo  dalloy**  (atr  41).  Od  wlaacicleta  Kadtiik 
dowicdy/mt  »u;  tiehiriiiTi,  ^ie  w  Ci^asio  wiercoaia  atudoi  w  lesie  Zjłka,  pom!^^)' 
Łowiskiem  a  Katiitentiem  pałoionjm.  iiatrafijłao  w  g^tclmku»ci  10  nąini  na  polcM' 
obtittijacj  w  skorupy  muszli  mor!<kicb"  {I,  (i.  atr  41  >,  które  jednak  dottaly  się  »1^ 
Moaarhioiji,  u  praeto  ^oznactenio  wieku  aka!  na  tej  podstawi©  dokonaadiD  ^p 
nie  mogto**  (1,  c.  ntr.  41)-  Najwaioiojazcł  atoli  je-łi  odiiaUuienie  tych  samych  ^op* 
ko  V  i>TiGŁ  dra  A.  Kuhmuna  powyżej  nad  Sanom  w  miasteczku  KrłGsjtowjy.  yob- 
żoiiern  na  watgórsBu.  opadaji|c^in  Htroma  aclanrj  ka  Sanowi  (jui  na  mapie  isUy 
ftkit^j).  Tym  sposol>em  bezpośrednio  łac^tj  się  ta  łupki  t  cie^zaaowaJcimi.  ft  dlJ^J 
%  krakowiorkinii  na  jaworowskiej   i  raośfickiej    mapie. 
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§:liQkowate,  morenowe,  z  licznie  rozrzuconymi  głazami  starokryita- 
liezuymi  większej  objęto^śoi  wniz  z  krzemieniami  narzutowymi. 
W  cegielni  tuż  za  liisera  „Klepczany^  wydobywa  sił^  siwu  glina 
morenowa,  zawierająca  dużo  głazów  i  żwiru  narzutowego. 

Naziom  ku  Golcom  wznosi  &h^  zw^>lna  ai  do  izohyp^y  210  m. 
Same  G^jlce  (208  m.)  zabudowały  sig  ua  piasków  ityeh  gtinacb  mu- 
renowych.  ciągnących  sił^  dalej  lasami  (Skrudnik- Księży  Kąt)  ku 
Majdanowi   Horkińskiemu. 

,  Majdan  Borki ński^  Jarocin.    Na  pn  i  zd  od  Grolców  rozlegają 

Bię  na  wyżynie  starudyliiwialnej  aż  po  rzeczułkę  graniczną  Buko\rą 
bory    przeważnie    sosnowe,  o  dnie    moczaro watem,    z    rozrzuconeuii 

Ssatłami  śródleśnemi:  Majdan  Borkiński  (204  m.).  Deputaty  i  197  m.i, 
erze,  Sokale,  Mostki,  Majdan  Jarociński,  Nalepy.  Z  moczarów  tych 
zapadłych  borów  ściągają  się  wody  niżowe  leniwie  i  zmierzają 
-do  jłotoku  Palczawka.  płynącego  przez  Jarocin  i  Studzienice  (pod 
nazwą  (.iilowka)  ku  Bukowej  i  wpadającego  w  nią  poniżej  Kuziorów. 
I  Pomiędzy    Księżym    Kątem    (205    m.)    a    Skrudniki^m    (około 

200  m.j  z  rowów  przydrożnych  wydobywa  się  żwir  lodoikowy, 
wśród  którego  daźo  znajduje  się  okruchów  kilkucentymetrowych 
Łredy  białej,  lekkiej  wraz  z  krzemy  kam  i.  Jcitto  żwir  mieszany, 
ułożony  z  odłamków  skal  starokrystalicznych  i  kredy  pochodzącej 
z  puhlizkiej  wyżyny  lubelskiej.  Starokrystalicznych  większych  ka- 
I  mieni  w.-łzędzie  tu  po  trzebieżach  dużo.  czego  d  owo  di/ tu  nagroma- 
dzune  ich  kupy  np.  w  pobliżu  leśniczówki  jarocińskiej. 

W  samym  Jarocinie  i  Szy perkach  jest  naziom  lekko  sftilo- 
irany,  w  niższych  miejscach  moczarowaty,  a  na  wzniesieniach, 
ważących  się  pomiędzy  190-^200  in.  licznymi  głazami  starokry- 
istalicznymi  zarzucony.  Wszędzie  tu  pin  u  jacy  mi  są  pia'ski  more- 
nowe, tam  gdzie  gleba  twardsza,  prz^jmieszane  gHnką  morenową. 
Taki  sam  charakter  ma  cały  rjbszar  lesisty,  rozciągający  sił^'  dalej 
ku  zachodowi,  w:  Majdanie  Jarocińskim,  Domostawie.  iStudzieńcu, 
a  na  południe  ku  Zdżirom  i  Hucie  DeręgL>wskiej, 
\  Domostawa,   StudzienJec.     W  Drnmistawie,   prfłużonej  na  pia- 

iskach  terasy  starodyluwialnej   w.4ród  pól   uprawnych  mn/łstwo  spo- 
tyka się  głazów  narzutowych  znacznej   objł^tosci.     Używają    ich   tu 
Jak  wszędzie  na  tym   obszarze    pod    belki    p  idwalinuwe    budynków 
*  mieszkalnych  i  gospodarezyciK  W  saroej   wsi   pt)nad  nazitHnem  niżo- 
wym wznosi  się  potężna   zdała    widoczna  duna  (209  m.)  na  kształt 
wzgórztt,    przebiegającego   w    kierunku    pnpnzd- pdpdwd  z  bardziej 
Istromen^  zboczem  wschodniem.  Duna  ta  zarosła  trawą:  Eli/mus  are- 
Harim.  macierzanką,  wrzosem  i  t  d.,  jest   obecnie   częściowo   zale- 
siona.  Ponad   przyległą  niziną  względna  jej   wysokość  wynosi  około 
30  metrów. 

Podobną  śródleśną  osadą  jest  Studzien iec,  zabudowany  na 
obszernej  polanie  (majdanie)   nad  putuczkiem  Gilówką.  Gdzie  prze- 
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waia  morenowy  piasek  orU^kowaty*  tam  ^leba  zbitasa  i  nrodsaj- 
niejs^a.  W  skład  okulieznych  lasów  wc]n»dzi  tu  stale:  Sij£oa<  judlor 
świerk  i  brztizn.  a  na  iK>di]iokłYoh  iist.ę}>ach  toriiastych  ulcha.  two- 
rząca kępy  olszynowe.  W  Studzieńeu  także  znachodzą  się  bcsiiie 
rozrzucone  głazy  starokry&taliezne  tprzy  izuhypsie   180  m.). 

Temu  samemu  obszarowi  |ioświcca  Dr.  A.  Rehroan  nn stępu- 
jący uatvp:  ^Gliny  głazowe  znalazłem  lutaj  pud  [łiaakami  na  Z.h- 
rzeezu.  oki  Jo  Kurzyny  nad  Tanwią,  w  Borkacb.  /dźararh  i  Jaro- 
cinie* a  muszą  sił^'  znajdywać  i  na  wzniesieniach  dalej  ku  p4'Juł>cv 
około  Dumnstawy,  ponieważ  w  lasach  tamtejszych  występują  buki, 
dla  których  gleba  gliniasta  jest  warunkiem  istnienia*  Wielkie  głazy 
narzutowe  można  jeszcze  obecnie  widzieć  bardzo  często  yo  polack 
i  la.sach.  a  drobniejsze  nagromadzone  t;tosami  około  mieszkań  wie- 
śniaków; przechowały  się  one  tutaj  w  większej  niż  gdzieindziej 
obfitości,  zapewne  z  tego  p<JWi)du.  ze  okolica  ta  nie  jh  siada  dotąd 
dróg  bitych '  i  i  nie  było  sposobności  do  zużytkowania  całego  ma- 
teryalu  W  tym  etanie  rzeczy  gleba  na  całym  cieszanowskim  teru- 
aie,  odpowiada  właściwościami  swemi  st/łsunkom  pogórza;  ludy  It* 
żaly  tutaj  bezpośrednio  na  powierzchni  ziemi,  a  ślady  swego  pnbytu 
pozostawiły  po  części  w  postaci  glin  głazowych.  ocl|u>wiadających 
morenie  gruntu wej.  po  części  zaś  w  postaci  piasków  żwirowycŁ 
i  głazów  narzutowych,  które  dopiero  wskutek  topnienia  lodnika 
od  związku  z  nim  uwolnione  na  powierzchni  tamtych  osiadły  il>^ 
str  601 

Bukowie.  Na  brzegu  terasy  starodyluwialnej.  a  na  pdzd  i  pd 
od  Sturlzteiiea  tiik  na  Bukowi  u  1 1  79  mX  jak  koło  leśniczówkii  179  m.) 
na  Sli»niiannem  występują  żwirowisku  odmienne,  różniące  się  pe- 
trograficznie od  i4tar«>kry  sta  licznych,  bo  złożone  z  karpackiegti  ma- 
teryMłu,  przewleczonego  Sanem*  gdy  w  tej.  wysł)kuści  na  j>oczatku 
mlododyluwiidnego  okresu  &ię  ruzlewMl.  Żwirowiska  te  złoż^me  są 
przeważnie  z  drobnycli  kwarców  różnobarwnych,  otoczonych  okru- 
chów piaskowca,  nieni litów  i  t,  p.  Leżą  one  na  samej  wierzchowi- 
nie, wydobywane  z  dołów  oo  najwyżej  metrowei  głębokości.  Poni- 
żej tych  żwirowisk  rozścielają  się  piaski  jałowe  już  młodod\luwial- 
nej  terasy,  przerżniętej  nikłym  potoczkiem,  płynącym  (4  Słomian- 
nego  ku   Py różnicy. 

Kłyżów,  Pysznica,  Jastkowice,  Musików,  Rzeczyca  Okrągła,  Dą- 
browa Rzeczycka,  Wola  R^eczycka.  Cały  szereg  tych  osad "^ leży  na 
samem  pograniczu  terasy  rędzinnej  i  młododyluwialnej,  ponaci  za- 
kolami Btaritaluwialncgu  iStinu.  Brak  tu  wszelkich  głazów  narzuto* 
wy  eh.  Terasa  rędzinna  ma  naziom  równy,  poprzerywany  tylko  staro- 
rzecznrnn  korytami    8anu.    bądi  jeszcze  o  dnie  moczaruwem.    bądź 


^)    Obecnie  (w  r.  1900)  istnieje  jaA  bity  krajowy  gościniec,  wyciiigniety  od 
liiskm  do  Domofitawy. 
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a^crnt  iiiiejscaiiii  z  otllewiskami ,  twor^j^cemi  .stawki  :  np.  stuw  Bi>- 
Cs^ck  w  Pysznicy*  i  piimniejs/e  jeziorka.  Terasa  młoriMdyiuwialtia 
ponad  rędzioną  jest  tu  przy  samym  brze^j^u  zaledwie  na  B  -  5  m. 
WiŁ niesiona,  a  f^dzie  naziom  sii^-  podwyższit,  jak  mii^nlzy  Kłyżoweni 
ja   Zarzeczem,  tam  pr/«chodzi  już  w  starodyhiwialn?|. 

Za  Klyżowem   tuz  za  mostkiem  na  wd  kuneu  wsi   wznosi  się 
xwulna  naziom  ku  Zarzeczu,  a  ruwnoi^ześnie  w  rowach   drogi,  wio- 
dącej   do    Zarzecza*    odsłania  sin  ;^^Iina  z  [łocz^tku   .sina,  wyżej   żół- 
rtawii    lodnikowa   z    licznymi   źwiraini,    a  na  polach   bliżej  Zarzecza 
,»   %%"ielkiemi  brylami  narzatowemi.  O  tej  samej  miejseowoici  wapo- 
TOina  Dr.  A.  Rehraan:  ^Odmienne  stosunki  znalazłem  tylko  na  pa- 
górkach na  wd  od  wsi  Kłyźowa  położonych,  punie\yaź  brakuje  ra- 
taj   ^Hny  fljlazowej  '),    a    piaski    żwirowe   ze    śladami    uwarstwienia, 
spojune  nawet  w  dolnej  swej  czł^»v4ci    i^liniastem    zlepiskiem  w  kru- 
chy piaskowitic^    leżą    bezpośrednio    na  ilach  łupkowych  mar^h:>wej 
natury"  łh  c.  str,  61 1. 

Terasa  starodylnwialna  na  przestrzeni  pomiędzy  Klyżowem 
a  Zansecj&em.  oddalona  zrazu  zdedwi<»  na  1*3  km.,  przysuwa  si^ 
coraz  bliżej  do  koryta  sanowe^jo.  Tu  teź  kończą  .si<;  nawierzchnie, 
wystvpające  z  pod  tej  terasy  iły  łupkowe  pasma  ;5arzoeko-ulanow- 
skiegij.  , 

Przyszów  Kameralny,  Burdze,  Wydrza,  Grębów.  Jamnie  a,  Roz- 
wadów, Pławo,  (Niź  po  lewym  brzegu  Sanu  i  wzdłuż  rzeczki  L>^';j;u). 
Na  zd.  i  pnzd  od  Ni^ka  i  ll^^zwadowa  calv  obszar  mapy  zajmują 
rozleg-łe  bory  sosnowe  z  wmieszanym  świerkiem  i  jodłą.  Dno  tych 
buróvy  niżowe,  przeciętnie  wzniesione  do  170  m.  n.  p.  m.,  przeci- 
nają w  nożnym  kierunku  dnny,  coraz  liczniej kzc,  im  bliźrj  łożyska 
rzeczki  Ł.^^u.  Najwyżej  wznoszą  się  te  duny  pomii^^lzy  Przyszowem 
Kamcrahiym  a  Janinicą  ( Wi<^ckowa  (jnm  186  m.,  Zakowa  Nowina 
185  m.)  i  na  g-ranicy  lasów  ^rębi)wskich  i  piawskich.  indzie  nazna- 
cz<mo  najwyższe  punkty:  194  m.,  197  m.  i  202  m.  Przeci'^tnie  są 
te  duny  ponad  dnem  łożyska  ł<^*gowego  na  25—30  m.  wzniesione. 
Pod  Bu  rdzami  i  Krawcami  duny  te.  rlocierające  aż  do  samego  Łęgu, 
są  zdała  podobne  do  skal  stromo  ku  wodzie  zerwanych-). 

[_ 

^^m         'i   W  tefł-orocinych  wkopaeh  ^ir^yj rożnych  wid^młem  y\  \*sitętizie  od^tonitHa. 

^^H  ')  Ot  E  Tietftu  odiioii  powstanie  tych  dfin  do  okresu  cof^jf^r.ych  sio  iodów 
^jBtuucj.  których  czynnośicłA  boKpośroduiii  miaty  aie  wytworzyć.  Mówi  on:  .Hier 
efliebl  BJcU  der  Sand  iri  oitiom  Cumplet  vuri  Hii^olu,  wolche  tiiit  di^ru  Naitien 
Wnitula  belo;rt  werdiMi,  ta  relatłv  bedeateiideu  H5heił,  nttiiiUch  2U— 40  m.  liber 
das  Nivc'rtu  d«a  Ł»*?^'Bache9,  Ks  ist  ichwer  sicb  diens  Erhobimgfoti  ftus^^chlio^slich 
i.U  £Łlt6  Dilnftobildani^^n  vor/.aĄteUeat  ob^ichoii  der  Wind,  ehe  die  Ge^ei^d  so  dicbt 
bcwaldet  Wiir,  wii*  heute.  seinea  A:itheil  an  dtar  Madellirun^  diesBr  Ssindhll^el  bo- 
feiiieu  bat.  EU  wUrde  aher  ein  ^yriinauores,  durch  bosacre,  aU  die  ^egeawiLrt]]^  »icht- 
biirett  Aufacblii^so  untor4tfita!t<?.s  Stadium  die  Bothoilig'uii;ł"  dos  ehamaUgon  aich  ąa- 
rilckziehendoci  Gletschors  an  der  Ztit>am mon t raga og  dieser  Sandinassen  ermitt^la 
toimen''  fi    c    »tr.  297—8). 
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Pomiędzy  Krawcami  a  Grębowem  i  Jamnieą  tcaczniejszy  płat 
po  lew^  m  brzegn  Łęgu  zajmuje  rędzinna  f^hha  urodzajna  pomię- 
dzy Wy  drżą  a  Nowym  Grębowem,  poprzecinana  gą»tą  siecią  prze- 
klepów  odwodniających.  Wazki  pas  rędzin  piaskowatych  ciągle  i^ię 
także  pti  (łbu  brzegach  Łc^u  od  Przyszowa  po  Grębuw.  Cały  zatem 
obszar  piasków  aź  po  Zaleszany.  Kotową  Wolę,  Obojnę  i  R*łzwa- 
dów  tworzy  na  zachcSd  od  Sanu  ndodfjdyluwialną  terasę  ze  znamien* 
ncmi  dunami.  wydmami  i  jeziorkami,  międzylodnikowr^o  okresu, 

Rozi^adÓW  (165  m.)  zabudował  się  w  cjtęści  [M>łudniowcj  na 
terasie  młodo<Iv!uwialnej,  w  części  zaś  półncjcnej  już  na  rędzinnej. 
Od  piJudnia  za  cmentarzem  wznosi  się  zalesione  wzgórze  pia^zczr- 
flte.  zwane  „Kokoszą  Górą"  (171  m.)'  panujące  nad  całem  mia- 
gteezkicni.  Na  tern  wzgórzu  tuż  w  pobliżu  toru  kolejowego  istnieją 
jeszcze  doły,  skąd  wybierano  i  przesiewano  żwirow^isko  karpackip 
mlododyluwialnego  pochodzenia,  Starcłkrystalicznych  skal  nie  zna* 
lazlerri  tu  ani  ^ladu.  Żwirowisku  to  oclpriwiada  podobnemu  po  dru- 
giej stronie  Sano.  na  północ  od  Pysznicy  (na  Biikowiu)  i  Kłyżnwa 
(Słomian ne).  tudzież  żwirom  stanowskim.  Jestto  zarazem  najdalszy 
punkt  zachodni  na  tej  mapie,  di^kąd  mhjdodyluwialny  San  ^r\^pn^- 
wadza)  żwiry  karpackie.  Przynajmniej  za  ttalwzyin  Iłiegitni  Sanu, 
poniżej  Rozwadowa,  nigdzie  nie  d(ł§lr/L"glcm  owych  żwirowisk. 

Pławo  leży  również  na  samej  krawędzi  mJod(>dyluwialnej  te- 
rasy, wzniesionej  tu  w^  najwyższym  punkcie  prawie  na  20  nu  JX)- 
nad  poziomem  Sanu.  Odległość  tej  krawędzi  od  kor\^a  sanowego^ 
wynosi  tu  zaledwie  pół  kilometra.  W  brzegu  tej  terasy  występują 
jedynie  w  tym  punkcie  sduniki  starokrystalicznyeh  skaL  Dokładnie 
nrzeg  ten  opisuje  Dr.  A.  Rebmaii:  „Nieco  odmit^nne  stosunki  wj- 
fitępują  na  nizinach  tutejszych,  jedynie  we  wsi  Pławo,  położonej  j)0 
lewym  brzegu  Sanu  na  północ  od  Niska,  na  wzniesieniu  ITił  m* 
WTSokienu  przedstawiająceui  najwyższy  pjziom  dla  całej  okolicT. 
"W  zniesienie  to,  spadające  stromo  ku  8anowi,  składa  sic  z  pia,>ków* 
obfitujących  w  gruby  szuter,  zloż<łny  przeważnie  z  odłamków  czer- 
w^onego  kwarcytu,  (lochodzącycb  do  20  cm.  średnicy,  p<  imiędzy  któ- 
rymi znalazło  się  kilka  grubszych  kawałków^  granitu,  a  nawet  je- 
den okaz  jednostronnie  wyptderowany;  wskutek  tego  fikały  tego 
wznieaienia  odpowiadają  więcej  materyałowi  lodnikowemu.  osadzo- 
nemu  w   po^tiiei   nion^ny  kuiit-i^wej   na  miejscu^  {L  c.  sti*.  60 >.  M 

Radomyśl,  Łąiek/ Cłiwalowice,  Pniów.  Cala  polać  kraju  pol 
prawym  brzegu  Sanu  f^d  Rozwadow^a  po  Wisłę  i  granicę  krajową^ 
ma  ten  sam  charakter*  jak  w  okolicy  R4>zwadow^a»  Terasa  rędzinna 
atoli  znacznie  jest  tu  węższa  niż  po  lew^ym  brzegu  Sanu.  a  nato- 
miast młododyluwialna  ze  znamicnnemi  dunami  znacznie  silniej  jest 
rozwiniętn.  Ka  pn.  od  Radomyśla  rozlegają  si<^  t>bszerne  bory  so- 
snowe t\ż  po  Łążck  graniczny. 

W  rzeźbie  naziomu  na  szczególniejszą  uwag^^  zasługuje  ró' 
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gle  do  obecnego  biegu  Sanoweg(»  zaklęśnięci*^  od  Rzeczyckiej  W<ili. 
ągTaąee  się  nieprzerwanie  popod  Żabno,  Radomyśl,  t\ź  do  Nowin. 
ajniźszr  punkty  tej  d^^prcssyl  wynoszą:  156  m.  (pod  Rzeczy eką 
Tolą}*  K>4  ni.  (jw»d  Żabnem).  In8  ni.  (pod  Radoinyslem ,  i  lfł2  m* 
Kłcl  Nowinami).  Z  pt^równania  tych  pnnktuw  z  f>d(M>wiedninii  w  łti- 
ysku  sanowem  <lo6  m.  Wtila  Zarzycka,  155  m.  Wulka  Tun/lj^^kfi, 
53  m.  Majdun  Zbydniowski.  146  in.  Nowiny)  wynika  bezpośrednio 
rninsek,  h*  cale  to  zaklęśnit^cie  jt*st  da\^Tiiejszem  korytem  mlodo- 
ylu^wialne^o  Sanu,  t^ddziokrne  <id  tłbeenef^rt  koryta  sfinowe^o  brze* 
ietn  młododyluwiahiyni  o  kilka  metrów  wyżej  wzniesionym.  Liczne 
tiokrawiny,  bii«;na  i  jeziorka  w  tnn  zdkl^^ni^ciu  wśnkl  piasków 
ałowych  i  chociaż  płytkie  wvźłł->bicnia.  równi ^le^rle  dc*  dzisiejszego 
liegTj  Sanu.  są  pozostali >ścia mi  z  tej  epoki^  kiedy  San  ówczesny  się- 
gał tak  daleko  na  północ. 

W  Radomyślu  terasa  mli»dotlyluvvialna.  przysunęła  ^\^  az  po 
tam  brze^  Sanu,  *cdzic  stromtj  mę  urywa  zalc^innłi  cUin?^  (Zjawienie 
[69  m.i,  wzniłvsioną  w  tym  ]iunkcie  na  2y  m.  ponad  poziomem  rzrki. 
Sajbliżsize.  równowyźne  punkty  leżą  stąd  na  północ  o  5  km.  (Brzoza 
L67  ni.)  w  lasach  radomyskich,  Duna  ta  przewija-  się  od  Zjawie- 
nia aź  w  sam  rynek  miasteczka  (zarosła  tu  znamienną  trawą  wy* 
dniu  wą :  Elym  us  a  n  a  a  t  i  a  s)^). 

^^  Z  Radom ybUi.  [irzecinaj^jc  młododyluwialne  zagłębie  sant^we^ 
Plpiiszczanły  ńt^  w  bury:  Rokito  w  ka.  Sobosów.  Brzoza,  ptira  stające 
W  części  zapadłe  m*»czarzys<ka.  w^  cz^iei  duny,  przewijające  8ię  tak 
imania  granicą  krajową,  jak  w  poprzek  boru  szeroko  zakreślonym  łu- 
kiem wygiętym  ku  pdzd.  ud  Brzozy  aź  ku  Ludwinowi  (177  m. — 
178  m.  —  174  m.  —  179  m.).  Sosna  z  świerkiem  główną  tu  odgry- 
wają rolę.  Bliżej  jednak  Łążka  coraz  częściej  na  zbitej  gliniasto- 
|iiaskowatej  glebie  występuje  dąb  wTaz  z  grabem. 
^v  W  samym  Łążku  rozścielają  się  piaski  wydmowe,  sięgajr^ce 
^||k:^  stawek  malowniczo  [M>łoźony  na  rzeczułce  Sannie,  |>oza  którą 
przewija  się  granica  krajowa.  W  łożysku  Sann  w  tuż  jrd  śluzami 
i  przy  młynie,  występuje  źwircmisko  morenowe  z  kilkoma  w^ięk- 
i*zyDii  głazami  narzutowymi,  atnrokrystalicznymi.  krzemieniami  i  od- 
luikami  wapienia  litłjtamniowegfi  -i  Na  tern  żwirowisku  tworzy 
Hlłtia  szypoty  jak  potok  górski.  Od  brzegów  Wisły  punkt  ten  jest 
tm  10  km.  prawie  oddalony. 

I  *)  o  tej   t^amej  dnnie  wsjuiiinna  Dr.  E.  Tietze  t  „Anf  di?r  rechten  Śan-SeiŁ© 

pij  RadoinjńJ  besteht  der  aii  lieii  Fluss  beruatretendo  HUgel  Zjawianie  uum  lutiea 
Baoden.  die  ich  fur  ilhorę  FJu^aade  bulte".  (Beitr.  sur  GeoL  v.  Galis.  Jhb.  lhS3, 
83  t,  *tr.  :^(X>). 

*)  \yapien  ten  pochodzi  %  pobliskiej,  aaledwie  5  km.  oddalonej  krawędst 
kotlina  krakowfiko-Aandotiiierskiej,  Z  tej  krawędzi  pocbodKi  tukŻL'  wapień  litotłuu- 
liiowy.  ażjwany  przed  kilku  laty  do  iwironariia  dro^i  w  iiaiDvui  Hadomjślu,  Obe- 
cni* w  iym  celu  sprowadzaj}}  żwir  karpacki  ł  odleglejsseg^o  Majdanu  (pow.  koi- 
owskiK 
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Poza    L}\żkiiim  ku  zd    rozciągają  się   piaski  mludotlyluwialu 
pralny  ze  znaniirnnpini  (liinniiii.    WYSt^piijąceiiii   jeszcze  w  Chwa" 
wicach,  zabuduwimych   na  ^^raDiCY  ttj   ti^nii^y  i  rytlzin,  pmad  Ma 
rzecznem  kulaiicm  Wisły.    Na  pii.  od  Cliwałowic,  tuż  przy  ^ranj^ 
krajowtj,  wzno.si  się  j<*szcztj   nadbrzeżna  duna:  Łysui^óni  (160 
wzniesiona    ponad    pozioniem    Wisły   do  20  m.  w  dwu  kilometrom 
od]e;^ti>sci  od  dzisiejszr^^^o  jej   koryta,     PcaniędzY^  Laikiem  a  Chv 
lowlcami  obok  duii  nizkieh,  nkolo  folwarku  ^ Ludwinów^.  *2rb'ba  sU 
się  gliniastą,  zwięźlejszą  i  jłrzydatniejsz.-i  pod  ui)ravvę  rolną.     Pr 
tym  folwarku  istnieje  także  cegielnia  na  samym  brzegu  cbwalowil 
kiego  lasu. 

Od  Chwało  wie  prow"łi<lzi  droi^a   sanrivm    bTzes;iem    młodadvH 
wialnej   terasy  na  Zalesili  Antoniów  i  Pni^jw  również   popod  dut 
tworząre  znaezniejsze  wz^^orza,  jak  op.  pomiędzy  Zalesiem  i  Pnio- 
wera,    naprzeciw    ujkun    Sanu    do    Wisły  w  łiddaleniu  około  4  ku 
Terasja  rędzinna  na  obszarze  od  Pniowa  po  Wrzawy,  Gk»rzyo«  i 
domierz,    rozszerzona  do   10  km.  po  prawym    brzeg'U  Sanu,  jakc 
w  widłach    pomiędzy    Sanem    a  Wisłą,   jest    tu  fj^ęsto  pokryta 
neniJ  osadami   i   ioh  jirzyijiołkami*  zabudowanemi  głównie  nad  st^ro 
rzeeznemi    zakidami    Sanu    i    Wisły.     Sprawiła    to   nader  urodzajs 
w  tej  okolicy  jzleba  rędzinujŁ,  wytworzona  z  staro-  i  młodoaluwiK 
nycb  namnłów^  Sanu  i   Wisty. 

Ud  lewego  brze^^^u  Sanu  w  licznych  serpentynach  przewija 
się  tu  starorzecza  saoowe,  zamienione  przeważnie  w  podłużne  odl 
wiska  jeziorne,  liądż  zamknięte.  Iłądź  w  części  odpritwadzone  lic 
nymi  [ir/i  kopami  do  Sanu  i  Wisły.  Najodlei^lejsze  zakola  staroalu- 
wialne  są  rtbeenie  na  pd.  i*  4  km  fłrzeszł(*  od  obecnego  ktłryta  dAj 
Dt>wet(n  (idihdone.  Bliżej  nrzpatrujący  tutejsze  stosunki  hydn>^lll 
łiczne  Dr.  A,  Rehman  twierdzi,  iż  y,przy  nizkim  stanie  wody  plynj 
Stary  San  wieloma  ramionami,  a  że  te  były  płytkie,  przeU»  zamula! 
z  łatwością  jedne,  a  żłobił  <3rui(ie,  zmieniając  bezustannie  kierunek 
swe^o  prądu "^  {L  c.  str,  49),  a  dalej  „takiemu  zamuleniu  nle^^K 
i  wyższe  terasy  w  dawnych  czasach,  gdy  były  zalewane  w  czasie 
wezbrania  wód  sanowych,  poziom  ich  podwyższał  się  bezustannie 
a  namnł  pozostawi* iny  na  nieli  dał  początek  rędzinom,  ziemi  sprzy- 
jającej nader  roślinności  i  w  tytdt  strojiarh  najwyżej  cenionej' 
(L  c,  str.  otł).  Ze  obecne  koryto  Sanu  pomi^'dzy  Zbydniowem  a  Wrza- 
wami jest  niedawne,  na  to  Hą  dowody  w  tradycyi  tutejszych  mie- 
szkańców. ^Pamięć  zmian  donioślejszych  przechowała  się  u  tutej- 
szcL^ii  ludu  i  tak  cipł>wjjłdają  tutejsi  wieśniacy,  że  San,  który  obec- 
nie łączy  się  z  Wisl?\  nji  pd.  od  Zawichtistu,  wpadał  do  niej  (jesa- 
oze  w  przeszłym  wieku }  pod  Sand umi erze ni^  a  od  właściciela  Wrzaw 
i  Pniowa  dowiedziałem  się,  że  majątki  te.  dzisiaj  rozdzielone  Sa- 
nem, jeszcze  na  początku  bieżące^^o  stulecia  rzeczywiście  do  jedneg^c 
należały  wJaściciela  i  jednolity  tworzyły  obszar.,..    Jakoż  ślady   da- 


wnego  koryta  iSanu  przechowały  się  tu  nkoło  Zbytlniowa,  Skowie- 
azynłi,  Mcitycz  i  Gorzyc  w  postaci  jezior  i  teraz  jeszcze  nuzwą 
^StArc*^»  Sanu'*  albo  „Sanowisk*^  oznaczonych.  Są  one  dokładnie 
wyznaczone  na  mapach  sztabu  generalnego,  z  który  cli  widat^s.  że 
uj licie  Sanu  znajdywało  się  jeszcze  przed  niedawnym  czaBcm  na 
Eachód  od  Wrzaw,  na[irzeciw  Sandomierza,  gdzie  ubecnie  Łv*g"  — 
dawniej  naszłnn  zdanitMU  poboczna  rzeka  Sanu  —  ^w^ada  do  Wi* 
sly*^  ii.  o.  str.  51—52).  Dalej  twierdzi  Dr,  A.  Rehmłin,  ie  „zarówno 
rozwój  nadbrzeżnych  płaszczyzn  (tarasów),  jak  i  zmiana  koryta  s^ 
dziełem  powodzi**  (L  c-  str.  62),  jakciteż,  ze  Sim  prz(^ rzucając  się 
z  miejscii  na  miejsce,  posuwał  sif^  „z<2:odnie  z  prawem  Heera  bez- 
ustannie ku  wschodowi,  skutkiem  cze^(j  znitszczyl  znaczną  część 
cieszanowskiego  iwjo^órza  i  nizin  cieszanowskich,  które  z  pewnością 
łączyły  się  w  oiUej/łej  przeszłości  z  po;;(Órzem  rzesz*! wskiem,  i  spcj* 
wodował,  że  niziny  cieszanowskie  wznoszą  sir;  dzisiaj  w  postaci  sa- 
modzielne^ro  terasu  jKjnad  nizinami  rzeszowskiemi"  d.  c.  atr,  33). 
^Rł*zptł8rrdni  wpływ  Sanu  na  rozwi'»j  krawi;dzi  tricszanowskiej  mo- 
żna widzieć  jeszeze  obecnie  około  Krzeszowa  i  Ulanowa,  „gdzie 
wody  jego  podmywają  bezustannie  wyniosłości,  wznoszące  się  w  pier- 
wszym przypadka  na  40,  w  drugim  ni  20  m.  nad  śreibai  jej^o  jio- 
stioin",*..  f.To  bezustanne  posuwanie  się  Sanu  ku  w3t*lłudowi,  tłuma- 
czy nam  zarazem,  dlacze^^o  niziny  nadsanowe  zajęły  większe  obszary, 
aniżeli  mul  innemi  rzekami  tutejszemi''  (1  c.  str.  5H). 

Gorzyce*  Z  pośród  tcra.sy  rodzinnej  ponad  starem  łożyskiem 
sanowem,  tworzącern  jezi«.a"o  kształtu  pierścienia,  ku  połriocy  zwę- 
żone^A    a    ponad    kt<>rem    zabudłjwały  się   Gorzyce,    wznt>si    się    po 

Enzd.  stronie  tej  wioski  w  ftdlHi^'luHci  przesztr*  jedne;^o  kiK>metra  »k1 
oryta  VVisły,  na  samym  brze;(u  tej  mapy  wzgórze  »Mlus()bnił>ne, 
panujące  ponad  przyle^^łf^  równiną  r^^dzinną,  zwane  ^Pączkiem". 
Wzniesienie  r^^dzinnej  tenisy  w  tej  okolicy  wynosi  około  150  m. 
n,  p.  m,  Wzi^lędna  zaś  wysokośd  le^o  vvz*^órza  okcjo  20  m.  Wzi^j^rze 
to  ma  kształt  ;^arbn  łaj^< Klnie  wypukłego,  w  zarysie  owalnei:^"'  ^*  '*sią 
dłuższą  zwn>eoną  od  wd.  ku  zd  Stok  wschodni  tei^o  wz^^órza  dość 
łapjdnie  poebyhi  się  kn  (rorzycom  i  popcjd  nim  prowadzi  drot^a 
z  Sadowią  do  Gorzyc  samym  brz»?^ieui  rodzinnej  terasy  ponad  sta- 
rorzecanom  Z'ik*łlem  sanowem.  Stok  zaś  zachodni,  widiiezny  dopiero 
na  przyległej  mapie  tarnobrzeskiej,  spada  doild  na^^^le  pod  Folwar- 
kiem, zabudowanym  na  wierzohn  winie  tej^o  wzi^órza  i  tu  tuj  na  nie* 
wielkiej  przestrzeni  izaledwie  kilkudziesięciometrowej)  przy  drodze, 
wiotb^cej  łlo  przysiółka  Pączka,  odsłoniły  się  warstwy  popielato- 
sswirei^o  lub  zielonkowate^jfo  łupku  środnlo-kambryjskiego  utworu. 
Łupki  te  tibHtują  w  blaszki  miki  i  rozsypują  się  w  drobne  ^.(ruzo- 
wisko  u  pjdnóził  re^co  wz;x<-»rza.  fjeźą  one  nafirzemian  z  twardszemi 
warstewkami  kvrarcytowemi,  takiejże  samt^j  lub  niecd  jaśniejszej 
barwy.    Sa  «nn"   wydź\vi-ni  t^.  ii;u'hylone  mniej   luli   więcej  pod  ką- 


tern  70** — 90**  i  wiektrako  sfaldiiwane.  Bieg  tych  łupków,  o  ile  z  wy- 
chodni innznn  liylo  osądzie,  jest  [>rawdopodol:mip  zdwd.  Skamielin 
w  ty(di  hipkiiehy  niifiK*  skrzetiiyeli  puszukiwaii.  nie  znalazłem  iini 
śladu. 

O  tożsamości  łupków  tworzących  to  wz^jórze  z  łupkami  prze- 
eiwległctru  brzegu  Wisły  pod  Łukawskim  Kamieniem  (na  wcl  od 
Sandomierza),  a  ud  iiie;^^o  w  prostej  linii  zaledwie  na  2  km.  »»dda- 
lonym.  hyla  mowa  juz  powyżej,  z  czei^^u  wypadło,  że  Pączek  jewl 
tylko  dalszem  przedłużeniem  Lukawskiepł  Kamienia,  przedzieloncm 
od  nietj:o  na  tej  prze^^trzeni  koryteiu  Wi^ły.  Dr.  A.  Rehman  vr  pn 
wohtnej  swej  rozprawie  mów^i:  ^Pączek  jedynie  za  przedłużenia 
Łukawskie^^o  Kamienia,  za  jego  <jstatnią  kończynę »  (iddzicditną  p<v 
zornie  korytem  Wisły,  uważanym  hvc  musi'^  (1.  c.  str  72).  Jestto 
zarazem  jedyna  miejscim^ośe  po  prawym  brzegu  Wisły,  a  wogóle 
na  ealytn  obszarze  galicyjskim,  gdzie  odsłania  si^^  najstarszy  znany 
na  Przedkarpnciu  utwór  osadcnvy^). 

Pod  względem  orograficznym  stanowi  to  Avzgórze  dla  siebie 
zupełnie  odrębną  ealość.  Nie  można  go  więc  uważat5,  jak  t\nerdzi 
Dr  A*  Rehman  ,,za  |Ktcząłek  tarnobrzeskiego  wzgórza^,  w  kturegi» 
skład  wehfjdzą  tylko  mioceńskie  iły  łupkowe,  zwla.szcza  że  śladu 
tych  iłów  na  Pączku*  ani  też  w  najbliższej  jogo  okolicy,  nigdzie 
niema. 

Na  wierzchowinie  i  stokach  Pączka,  od  strony  pn..  wd.  i  juL 
wśród  ]iól  uprawnych,  h^żą  w^y troczone  udłjimki  kwarcylów  kam- 
bryjskich-  bądź  jeszcze  ostrokraw^dziiste,  bądź  ogładzone  przez  |>óź' 
niejaze  wody  płynące  w  tym  czasie,  kiedy  Wisła  aź  do  tego  pa- 
górka docierała,  a  równocześnie,  gdy  San  z  przeciwnej  stron j^  pod- 
mywał U>  wzgórze.  ^Caie  to  wzniesienie  jest  pokryte  ziemią  ilastą, 
bardzo  urodzajną,  która  ciemną  swą  barwą  odbija  już  na  pierwszy 
rzut  uka  od  gleby  w  okolicy^.  ^Rehman  1.  c.  str.  70), 


I 


Tarnobrzeg 

isl  VI,  p.  2). 

Mapa  ta  jest  dalszym  ciągiem  nisko-rozwadowskiej.  Naturalną- 
granicą  od  zachodu  obszaru,  objętego  tą  niłuią.  jest  Wiisla  na  prze- 


*)  To  Pftino  zdanie  wyraził  jai  Dr.  E.  TiotŁG  jeszcze  w  r.  1H83:  (Beitr.  J 
Geol.  V.  Galiss.  Jbb.  I8JS3,  35  t,  str.  302):  ^Docli  l&sstt  sicb  ans  emigon  Beiner- 
kongen  voii  Pusch  irn  ersteii  Theil  semer  geuj^nostiachcn  Beachreibung  von  Polcn 
(Stuttgart,  1833.  str.  6B  i  lOU)  immerhin  ruit  Wnhrschoinlichkeit  ©otnebmen,  daw 
Scbiefer,  fthulicłi  donen  yod  Górzyco  bei  Sandojnir  aeibst  yorkommen*..,.  a  dulej : 
,Es  liegt  nun  ulao  nabe.  in  den  Sehi<»ferii  von  Gurzyce,  welche  augeoscheinlicb 
i  u  der  StreiebungBrortBetzuiig  der  fc»chiefer  von  Sandoniir  liegeD.  eiD©  WiederbolaDg 
der  letstereu  su  erblickea'  [1.  c.  str.  302). 


strzt-ni  ud  Baranuwa  aż  poza  iSandimiierz  po  Łapiszow,  niedaU^kci 
ttjściii  sanuweg-o.  Obszar  ten.  ziijoiujficy  tylku  jedną  czwartą  rzt^*ść 
Bttłej  mjjpy  tarnobrzeska- sandomierskiej  jest  również  niziną,  ale 
przywiślną,  tego  wamef^o  cbarakteni,  jak  Nadlanie  w  uknlicy  Niska, 
Kozwuduwu  i  Chwałdwie.  Panują  tu  podobne  stosunki  orograHczne, 
Łydrografiezne  i  getylocriczne.  Wscb* ul nio- południowa  część  tego 
ftRrawka  ściśle  łączy  -się  z  terasą  uiłododyluwiatną  p^iprzedniej  mapy, 
a  odkrywkom  mitłceńskim  pf>między  Niskiem  a  Ulanowem  odjiu- 
friada  tutaj  podobjie  p^meInkłł  itiii»ceńskit.\  rozciągające  się  od  Ba- 
ranowa jKj  kSobów  i  Wielowie^ś.  Są  to  wzgórza  baranowsko-tarno- 
brzeskii*  po  prawym  brzegu  Wisły  i  również  jak  w  (jkuliey  Niska, 
docierające  do  samego  koryta  rzecznego.  Wzgórza  te  przedstawiał  ją 
iftmzem  tera^sc  starodyluwialną,  wzn<Hzącą  si<,*  bezpośrednio  ponad 
irąaiutkim  pasem  rędzin  p<>  prawnym  brzegu  Wisły.  Dopiero  »»d 
Wieluwsi  nadwiślaiLska  terasa  rędzinua  znowu  t^ię  r*jzszerza  i  zlewa 
Bię  »  rędzinami  nad  rzeczułką  Branką  i  Łvgiem  poniżej  Soknlnik. 
przecliodząc  t>d  Gorzyc  w  n^dziny  sanu  we.  Z  puśród  tych  r^^nlzin 
H^orzy^ach,  częt^d  wysepki  kambryjskiej  (Pączek  i,  przeclu^dzi  n;i 
Plfpia|)ę  i  to  właśnie  jej  odsłonił^te  zbocze  zachodnie.  Te  same  wige 
plementa  składowe  tak  r>rtjgraHczne,  jak  geologiczne,  wchodzą 
jW  skiad  Nadw^iśla  tarnobrzeskiego. 

'  Pod   wzglcdi>m  hytlrograłic/uym  zasługuje  tu  na  uwagę  prze- 

Idewszystkiem  Wisła  jako  graniczna  rzeka,  oddzielająca  niziny  ko^ 
flliny  Krakowski »-sand(imic»rskiej  od  śląsko- pilskiej  wyżyny,  jjrzy- 
tiienijąeej  w  okolicy  Sao  domierza  bezpośrednio  do  j»J  koryta,  Pu 
lewym  brzegu  Wisły  od  Osieka  aż  po  Strochcice  pod  Sandomierzem, 
rozciąga  się  kilkukilomctrtłwej  szerokości  pas  rędzin,  poprzecinany 
l^eczułkami  (Koprzy wianka.  Gorzyczanka)  i  licznymi  p dokami,  fs[łł my- 
wając v  mi  z  w^yżyny  środkowo  polskiej  do  Wisły,  zupełnie  w^  oduiien* 
Sym  kierunku,  aniżeli  jej  przytokt  niżowe  (Branka  i  Łf.^g)  od  pra- 
rego  brzegu. 

Długość  biegu  Wisły  na  tej  mapie  wynosi  okfJo  40  kra.,  a  z  po- 
hrównania  obu   najdalszych  punktów:  pod  Barancjwem  (164  m/)  i  pod 
Dąbriłwą  za  Gorzvł'iimi  <14T  m.)  wyniku,  że  spadek  jej  wynosi  nki^to 
^"4  m.  na    długość  jednego  km.     Szerokość    największa    dzisiijszej 
V»liny   Wisły  w  pasie  r^tlzinnym  w^aży  się  pomiędzy  5—6  km.  Na 
raaie    n^dzinnej.    podobnie  jak.    nad   Sanem^  zaznaczyły  się  staro- 
,ne  zakola   Wisły,  ulegające    przy  najwyższym  stanie  wód  wi- 
ry eh  jeszcze  chwilowym  zalewom,  przed  którymi  je  chronią  obu- 
stronnie nadbrzeżne  obwałowania. 

Starodyluwialny  brzeg  Wisły,  zaznaczony  pasem  wzgórzy  ba- 
ranowsko -  tarnobrzeskich,  jest  obecnie  mimo  częściowego  zmycia 
Ił'  ciągu  okresu  ,młod od yhnviaInego  i  alnwialnego,  jeszcze  o  20  m, 
prawie  wyższy  od  dzisiejszego  poziomu  Wisły.  Dowodzi  to,  że  od 
C^asu  uMąpienia    lodów   północy  i  pozostawienia  przez  nie  moreno 
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we<?c>  materyału  w  postaci  żwirów  i  <rlaxóvv  starokrystalicznyeh.  «*§•- 
ilstunyeh  na  ilurh  miueenskich  liarannwskn-t,arnuhrzł\skich  wzp^irzvt 
korytJł  Wisły  u  tyleż  cu  iiaj  umiej,  t.  j.  na  jakie  20—30  m,  pogłv'hiił» 
jiię,  ]iraw(lup(nli>ljnif  jrdnak  zim<'//.ui«^  więcej,  Różnica  ta  buwiem 
w  i)kHlii*v  Niska  imtl  wSaneoi  jest  jeszcze  wi<;ks35u,  bo  się^a.  jak 
\vi,'i(l«nnti,  <1m  40  m,   przeszło. 

Stiirt^krystaliezne  ^lazy  i  żwiry  wystt^pują  na  całym  tvm  olh 
wzarzr  stale  tk^piery  ptiwyżej  160  m.  Poniżej  tej  izohypsy  na  c-aJej 
młtHludyluwialnej  terasie,  pomiędzy  Sokolnikami.  Chmieluwem  a  Je- 
ziorkiem. ni«r*l/i*?  icli  nie  najHitkalem  ani  też  ;>lin  morenowyeli. 
ił^raiiiezonycli  tylko  ilo  baraiinvv.<k(*-tarnubrzeskieli  wz^órzy.  Rdt*- 
^raj.^l  się  nn!*»miaf>t  na  wiL  od  tyc^h  wzj^^órzy  silnie  rt)zwinicle  pbktld 
mJtMlijdyliiwialne  ze  znamiennenii,  niekiedy  do  10  m.  [Kinad  finem 
tęj  terasy  wzniesieniami  (np.  Kaiędzów  Gródek,  UM  m.;  Wilcza  Gńra. 
16^ł  in.;  8mu^i,  liiG  hl;  Orla  Góra.  161  m,i  Kle  wiec.  IGI  m.  ilA. 

Ważni|   bardzo  rolo  ridi^rywa  w  |)lastvce  mtejsze^o  niżu  za?!^ 
bie  równoleLrIe  do  biegu    dzij^iejsze«:o  Wisły,    przeehodzi^ce   z  raapy 
mieleckiej  na  Chmielów.  Mokrzy .szó w,  Zupawę,  Seibów,  Tr/eśii  i  &>* 
kolniki  ht  \io  Nadbr/esŁie.    Mimo  znac^ne^o  obniżeiiia  (159  ni.  pod 
Chmielowenu  liH3  pod  Sokolnikami),  zaledwie  o  kilka  metrów  wy- 
ifeoj    połóż* tnep>    od    pjziomu  Wisły,    ciile    to   za^rłębie  aż  po  tSobów 
i    Wirlowieś,    należy    do  terasy  mfododyluwialnej,  a  przeelindzi  Ac*- 
piero  poniżej   S<»bo\va  w  tera.^^ę  nadwiślną  rodzinną.  Za^ł^biem  t*^m^ 
prz(?dstawiająeem  prawdopodobnie  młododyluwialną  dolinę   [wedlu;? 
Rehmana|  WislokL    jtwolna    skaczą   wody.    zliierające  się   z  lesistej:) 
<»bvHzaru    \ Wielki    Łu^,    158    m..    li^ibi    Łu*^,    158    m.,    Wi^^eilówka. 
152  m.  i  1.  d.^  pdwd.  kata  niajiy.   Całe  dn<>  tejjo  za*xłcl>ia  mi»czań>- 
%vnte,    prz^ntynaja  dłiśi^    liczne  pr/ekopy  odwodniajjjee  i   regulując*? 
biefj  niestiiły  lyeh  [Kitoków,  Z  ważniejsHEyeb  płtiłków  przewijają  *ic 
tern  zagłębiem:  f>otok  Łuezek  z  Chtnieb ♦wej.  potok  Cy^ński  z  Cy- 
gan, potok  I)ziun>wka.  dale]   zwany  Mokrzy  i«izowskim.  p.  Dabruwa 
s  Włt?lkiego  IjUjtu.  pot«»k  Zu[mwa   z  Sezh»rka^    n»zdzielony   na  dwa 
irauiiiina.  z  których  jedno  wpada  (loniiej  Śi>bowa  do  Branki  utwo- 
ntonej    »e   dewii    (Kit4jk<*w:    Mokrzy szowskie^   i    I>|brQwskiegu,  a 
tirugie  xa  Si>k4»lnikami    |x>d  Dębin.^    iloO  m.)  do  l^ę^tCL  do  które- 
równitiż,    alt*    przed    siiniem    jego    ujściem    na   Cyplu    zn    Z^tlesi^m 
w|\ada  Branka,  obwaJt»\yana  jiii  od  Trze^^ni. 

O  tt-m  zairł;biu  n>zwo<bsi  się  szerzej  Dr.  A-  Rehmiui  w  powo- 
łanej 5WGJ  pracy  aa  str.  45:  tł^^l^l**  (^  J  tłaaaom)  jest  tuuij  równa. 
i*|<id«'k  jej  uk  jedn«jstajny,  a  odpływ  wiSd  tak  titnadiiioiiy.  ie  ptAStr 
e^yyna  ta  nie  posiadała  tło  niedawna  jednolilej  nteki;  jakoż  dopiero 
wskutek  przekopania  lieuiych  rowów  odatd  się  wytknąć  tutej^Erni 
strugi  »m  tein  via  pewien  stały  kierunek.  C^jAd  iełi  zucstala  t>dprowA- 
diona  kanałem  Bał)td4^wką  w  kierunku  Baranowa  d«»  \Vi:<tv.  inne 
|%eia  su^  ihłnJ/^łó  >*.!mh%*.^  w  poziomie  154  m    i  ttn^rz.^   r^*  ke  Hranljc, 


chodzącą  tuż  naprsceciw  Sandomierza  (Mbeenie  odprowadzona  aż 
Iza  Zalecie  o  4  km,  (l«lej  uĄ  S^mdomitTZii)  do  Wi8łv\  Ponirwaź 
I  początek  tych  wod  musi  bye  iiwiiźany  potok  Rów.  który  pod 
t^ojslawiem  (na  mapie  mieleckiej)  9t(ji  w  bezirośrł^dnim  związku 
i  Wisłoka,  prsielo  kanały  i  8truf^i.  iKlwodnijijące  ealą  tę  zapat1łuś(f, 
IrraecIsCawiają  właściwie  jeden  system,  łączący  Wislokę  z  Wisłą, 
aik  jak  zapadłość  sama  ląezy  nizinr^  nad   Wi.sł«>ką   z  nizinami  nad- 

iuwemi*, 
I  B  a  r  ti  D  o  w  s  k  1 1  - 1  a  rn  o  łł  r  z  e  s  k  i  e  pasmo  w  z  *;  ó  r  z  y  m  i  o- 
lekich.  pr/edstawiające  zarazem,  jak  wyżej  wspomniano,  terasę 
(tarodylnwialjią,  odijrywa  nietylko  w  rzeźbio  całej  tutejszej  ukoliey 
fażną  n.łlc,  lecz  takźo  p<id  wzj^^lędem  g-eologieznym  znsłutruj*^  na 
fccze  gól  niej  8zą  uwa^^ę.  Iły  liifikowe.  znane  nam  z  wielu  punkt/>w 
Mego  obszaru  kotliny  krakowsko-eieszanowt^kiej.  a  poczynające  się 
HŹ  w  okolicy  Jawonjwa  i  Sąd* twej  Wiszni  (iły  krjik(»wieekle)  wy- 
^pują  tutaj  jako  ważny  element  górotwórczy  o  doktadtje  ozna- 
fconym  wieku  góruoniiłteeńskim.  a  tr>  dzięki  stusunkuwo  dnśe  bogatej 
lunie  morskiej,  wykrytij  w  górnych  ieb  poziomki eb.  Piaski  feka* 
lielinowe,  wchodzące  w  skład  tych  górnych  pr^ziuniów,  świadczą 
ai  o  Lliskości  pi:>łmłcnego  brzegu  ówczetjnego  morza  mioceńskiego, 
Wypełniającego  tektoniczne   zagłębie  pomiędzy  Karpatami  (Podkar^ 

Ka  wyżyną  przed  karpacką. 
Tuż  za  Wielo  wsią  tu]  jmlndnia.  |»n  między  torem  kolejowym 
rą  krajową,  wznosi  f^u^  ponad  [yrryleglą  równiną  rodzinną,  a  oa 
Unej  krawętlzi  terasy  młododyliiwialnej  garli  (161  la.j,  rozpoczy- 
ijący  pasmo  wzgorzy  baranowsko- tarnobrzeskich.  Za  właściwą 
Kinak  pólnocno-wschłjdnią  kończynę  ty  cli  wzgórzy.  tworzących  za- 
UEcm  i^tarodyluwinhiy  brzeg  Wi.sły.  uważae  należy  wzniesienie  pa- 
1 167  m)  nad  Sobowem.  przecięte  wki»pem  toru  kolejowego, 
r*  do  Nadbrzezia,  za  południowo- zachodni  zaś  wzgórza  nad 
kopimiem  pod  Ramnowem  (juź  na  nuipie  mieleckiej).  Długość  ca- 
go  tego  pasemka  wynosi  około  20  km  ;  najwyższe  jegi>  wzniesie- 
ie  nad  Siedleszczananii  wvnosi  186  m,  Pvmad  poziomem  zatem 
iTisly  są  te  wzgórza  do  HO  in.  wzniesione.  Pasemko  to  ^obniża  się 
ieco  łagodniej  ku  jiłaszczyźnie  Bnmki,  nagiej  ku  Wiśle,  a  około 
fernobrzegu  i  Machowa  spada  strctmo  ku  korytu  tej  rzeki.  Po~ 
ierzchnia  jego  od  Wielowsi  po  Tarnobrzeg  prawie  nhyna,  podnosi 
ę  jednak  doir  nagle  ku  ilachowu  i  tSiedleszczanom,  gdzie  boki 
>gii  są  szczególniej  od  strony  W^isły  pogięte  i  przt^z  potoki  wyżło- 
M»ne-  W  dwóch  punktach,  t.  j.  w  Nagmijowie  i  T.irnobrzegu.  spa- 
fcją  %vyniosłości  tarnobrzeskiego  wzgórza  bezpośrednio  do  koryta 
iTiaiy,  w  innych  miejscowościach  są  one  od  niego  oddalone  tera- 
^  nadbrzeżnym,  nieprzechodzącym  szerokości  jednego  kilometra. 
^łaiciwa  nizina  nadwiślańska  (t.  j.  terai>a  rędzinna)  zajmuje  tu- 
tiltówy   brzeg  Wisły  w  postaci  płaszczyzny  na  4 — 5  km.  szerokiej. 
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nddzii^lającej    korj^to  Wisły  ud    podnóża    krakuwsko-sandDinierakiej 
w^-żyny^  (Relimao.  1.  c,  atr.  6a). 

„Koryto  Wi.sły  robi  tutaj  wrażenie  przełomu,  u  ktokolwiek 
miał  tłposohność  spojr/et''  z  wił_^rzcbolka  te^jo  wzg<5rza  ku  północy 
na  wYoioslnści,  zamykająei^  dolint^>  Wisły  z  tamtej  i^trony,  widzi 
natychmiast,  że  całe  to  wznios tenle  jest  dalszym  ciągiem  sandomier- 
skiej wyżyny,  źe  zostało  od  niej  przez  fale  Wisły  oderwane^  ^Reh. 
1.  c.  str.  66l 

Stosunki  paleontologiczn©.  O  nkamielinacli,  wykrytych  w  Wie- 
luwai,  podaje  Dr.  A.  lit^hrnaii  nastf^pujące  szczegóły:  ^Już  na  pier- 
wszem  wzniesieniu  w  Wielow^i,  na  brzegu  sadzawki  tuż  oljnk  kłir- 
czmy.  znalazłem  pokład  piasków,  jinmieszanyeh  z  niezliczonymi 
odłamkami  łodyg  bryozoów,  obfitujący  w  dobrze  zachowane  skc*- 
rupy:  Cerithlum  pirtum,  Munx  sp.,  Isocardin  ror  i  kilka  innvcŁ, 
a  zawierające  liczne  mlodf>ciane  formy  gatunków:  Ćerithium,  Ihtcch 
num,  jak  niemniej  formę  limanową:  Ermlta  podoUcn  (może  pnsilkÓ, 
co  w.-%zystk»j  przemawia  za  teni.  że  dno  trzeciiirzi^łlnego  morza  znaj- 
dowało sii^  tutaj  w  bliskości  brzegu,  kttiry  zasilał  je  wodami  słod- 
kiemi.  a  miał<i  postać  mielizny,  sprzyjającej  rozwojowi  muszli  jedno- 
i  dwiiskorupowych^   (Rehman,  L  c,  str.  67). 

Inżynier  S.  Stobiecki,  zajęty  podczas  budowy  toru  kolej* iwogju, 
wiod:tcegu  do  Nadbrzezia.  trafił  w  Stdjowie  w  tutejszych  iłach  lu[i- 
ko  wy  eh  na  warstewkę,  zlijżoną  prawie  z  samych  Ccritkmm  pictuiff 
Bast.  i  Cer.  sp,,  zachowMnych  obecnie  w  muzeum  paleontobłgicaneui 
Politechniki  lwowskiej  *).  W  czasie  mego  pobytu  (r.  1900),  odkrywki 
tej  w  przekopie  toru  kolejowego  przy  punkcie  tr\^angulaeyjayiti 
167  m.  nie  znalazłem  ani  śladu;  zbocza  bowiem  przekopu  są  obe- 
cnie zasunięte  i   zarosłe  murawą. 

W  piaskach  pól  sobowskich  znalazł  jeszcze  dawniej  Dr.  A- 
Rehman  „liczne  okazy  Cenihium  pidum,  Murex  ep.  i  Isocardm^Ą 
które  „leżą  tiikże  na  piaszczystych  gruntnich,  do  wsi  Sobów  należą- 
cych; po  zd.  stronie  tej  wsi  piaski  te  są  obficie  p!>mieszane  z  od- 
łamkami krzemieni,  wskutek  czego  jedna  miejsc^owośc''  nosi  nawel 
nazwę  Niwa  na  kamieniu^  a  około  cegielni  sobowskiej  wygiąć 
dają  z  pod  piasku  ^ciemne  iły  łupkowe",  przerabiane  tu  na  c^głę. 
Idąc  dalej  ku  zd.  znalazłem,  źe  na  brzegu  lasu  między  Sobowcraj 
i  Zakrzowem  w  miejscu,  oznaczonem  tia  mapie  sztabowej  nazw%^ 
„Chł^jpska  Uóra"^  (164  m),  glelia  składa  się  również  z  piasków,  na 
powierzchni  których  znalazłem  ślady  silnie  zniszczonej  warstwy 
wapiennej    z   drobnemi    bułami    1  itotamniowem  i  i  innemi  mu- 


^)  Nu  kartecsce  sałi^czonej  do  tych  oerj*tjdw  luajdtije  ile  dopiiok:   Wcięci* 
odaog^i  Sobów-Nadbrzezie  mied^^  20 — 2'B  km,   kol()i   Karola  Ludwika,  Imil  Dem' 
biciL*  Bozwadów-NadbrzG^ie.    2    uitr,   pod  powierzchnia  warstwa  5-20  urn.  ^rabA.' 
a  piaskiem  na  atworsie  marg-lowym*  a  nad  nią  do  30  cm,  gruby  luźny  lub  bardzo 
słabo  zwięzły  okraohowiec  cerytyowy  (S.  Stobieckie   15   listop.    1890)^ 
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z  lam  i.    Po  wzniesieniach  jednak  ku  Sliechtminowi  piasków  ubywa, 
gleba  składa  się  jujwierzehownie  z  cifiinnoljininfitnych  iłów  plajty cz- 
nychj  a  na  pastwi^kaeli,  na  pd.  od  wsi  piJu:Łunych.  jest  ona  iibsiana 
drobnym,  ogładzanym  żwirem  z  muszlami,  sibiie  utartomi  i  zni- 
s^czunemi,  a  miojscowodó  ta  rnbi  takip   wrażrnie,  jak  jŁ^dyby  tu  po- 
kład   piasku    został    przez    wody    zmyty   i   usunięty   i   |n>zł»stiiwił  po 
sobie  tylko  drobne  odłamki    skaJ    i    muszle,   pierw* itnie  w  nim    za- 
warte.    Dodać  wypada,  że  w  miejscu  tern  tak  ziarnka  piasku,  jak 
i  żwir  są  zabarwione  na  czerwono  przez  tlenek  żelaza^  (1.  c.  str,  67). 
Już  od  fiilwarku   ^ Wymysłów^  zaznaczyła  się  terasa  .starody- 
luwialna    stromym    brzr^nem    |>onad    starorzeeznem  zakob-m  Wi^ły, 
pas  rędzinny  coraz  bardziej  się  zwęża,  a  pomiędzy  Dziki* wem  a  Tar- 
ncłbrze^iem.  zaledwie  na  pół  kiluoietra  jest  rozwinięty.     Wykopana 
tuż    przy    drodze   krajowej    studnia  w  samym  Dzikowie  jest  tu  je- 
dyną  i»dKrywk?^  na  wierzchowinie  fera.sy  stan  idy  Itiwialnej.   Pod  czar- 
Doziemną  próelmic4  du  ł>5  rn.  trrubą,  leży  bezpośrednio  tejże  8amej 
oiis^Źszośei    morenowa    ^^bna   pia^sknwata,  żółtawa^  a  pod  nią  i^tębiej 
sam  tylko  mioceński   siny   ii   [>la»styczny. 

W  samym  Tarnobrzegu^  zabudowanym  jak  Dzików  na  wierz- 
chowinie starodyluwialuej  tera.sy;  naziom  tej  terasy  poduo.si  się  do 
17^7  m.  Terasia  ta  prv*yfuera  tu  .stromym  obrywem  iia  2^ł  m.  prawie 
vyysokim,  zwanym  ^ Skalaj  do  samef^o  koryta  Wisły.  „W  .ścianie 
otwartej  przy  pierwszej  ce^^ielni  zajmuje  jej  dolną  połowę  ij  łuj>- 
kowy  sinej  barwy,  t)dp(iwiadający  najdokładniej  wejrzonicra  iłom 
krzeszowskira,  przecbodz^y*'}'  od  góry  w  jaśniejszą  pstrą  ^'linę  nie- 
uwarst wioną,  na  powierzchni  której  leży  rozmyty  pokład  piasku  ze 
żwirem  wapiennym  i  muszlami.  Związek  piasku  z  iłem  jest  daleko 
wyraźniejszy  przy  dru<i;iej  cegielni,  *:^dyź  H  niebieski  przechodzi 
tutaj  od  wschodniej  strony  dość  na«fle  w  czysty,  miałki  piasek, 
przypominający  trzeciorzędne  piaski  z  okolicy  Lwowa,  tjlina  pstra 
„  przechfidzi  zaś  w  tym  samym  kierunku  w  hiżny  piasek  pstri*  za- 
^^^iony;  śn^dkiem  przez  ił  niebieski  i  piasek,  bie;(uie  warstewka 
Ihpienia,  zloż^ma  z  samy  cli  odłamków  tej  skały,  zaledwie  na  jeden 
decymetr  gruba,  zupełnie  równł»  i  poziomo  ułożonii,  co  dowodzi  ści- 
słej Łączności  pstrej  ;^linv  z  iłem,  a  nawet  pozwala  przypuszczać, 
Źe  tak  pianek,  jak  ił  zmieniły  tylko  f>owierzehłiwnłe  barwę  pod 
wpływem  powietrza*    Ten  sam  porzłvdek  znalazł  Ililber^)  na  obry- 


*)  Geolog^Ie  der  Oogend  awlseboo  Krayianowicc  Wielkie  bel  IkKibiiU,  Kop- 
Cjcyce,  Taroobrzeg'.  Verh.  d.  ^eol.  H.  A.  1881*,  atr,  12').  ^Dle  tief^iten  entblttisten 
Gf^bilde  der  Ebeue  stnd  mftcbti^e  Tegel  und  Schteferthoiie.  Die  gonaaesten  Beob- 
ftr^btnagea  Ubor  dan  AHor  dieaer  >cbif»hteQ  er^abetj  sieh  bei  Taroobraei^.  Dort 
btldfti  oin  Blattrestłs,  Foraiiiiaifer<^n  und  Maschelembryoiien  fdhrendep  Sohieferlhoa 
m«iiT  aU  die  UDt«rtf  łtiiifŁe  dos  Weit^hif^eUStoilfaDdoN.  Dio  Dbertliiche  des  Thonoa 
•etikt  sicb  gegen  Norden  uuter  die  dariibfr  lag-erndon  i^ando.  Dio  Grenzoa  beider 
•Ichicbten  iaC  aa  eiai^r  SteUo  aU  eiDe  Dacb  Osten    FaDendo  FlUche  zu  beobachtea. 
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wie  około  gorzelni.  gd^Je  udało  nui  się  nadto  odkryć  w  lupkun 
ile    ślady    li^ci.    fu  ram  1  n  i  fer  ów    i    zarudki    i  właściwie: 
skorupki)  ni  a  szli.     Furaoiinifery    tutejsze  zostały  oznaczone  vn& 
lOirri^m  i  Biileźą  do  dru^^ie^^n    pif;tra    śródziemnego  *i    z    wvjątl 
jednej   formy,  znaiiiioimjąeej  piętro  siirmackie^  (1.  c.  str.  69). 

Pfi^d  Skalą  przy  słimej  Wiśle,  gdzie  te  warstwy  ^wyi  1(1 
ponad  jej  p<łzromr*m  się  odsłoniły,  nizwinął  sie  w  dolnej  części  1 
przvhitlktjwatego  (►hrywii  łupkowy  ił  siny,  przechodzący  ku  ^m 
w  [Niktad  ilastych  piasków  żółtawych,  u  warstwowa  nych.  Na  tyd 
piaskacli  leży  żwirowisko  dyluwialne.  złożone  z  krzem yków,  bntel 
litotamniowych  i  mnóstwa  pogruchotanycłi  i  otoczonycn  skorup  mił^ 
czakow^yclj,  przeważnie  z  rodzajów:  Cerithiumy  BnceinunK  Ymk 
Osłren  i  t.  d.  f 

Daleko  bogatszą  faunt,*  wykrył  w  r.  1S68  Dr.  J.  Jachno *^i  n 
polach  Mieelioeina,  wsi  sąsiadującej  od  pd.  z  Tarnohrzegiein.  Onj 
też  ]nerw8zy  podał  wiadomość  szczeg^yową  o  skamielinach,  ce 
jących  owe  ily  i  piaski  mioceńskie.  Wyciąg  z  tych  zapisków 
dzo  dla  nMs  ważnych.  |»odajemv  tu  w  streszczeniu;  ^^Przy  sypani 
nowego  gościńca  od  grauiezuej  komory  Nadbrzczia  do  kolei  żela 
znej^)  odkryto  wielki  pokład  skamielin,  zwłaszcza  muszli,  ułożony^' 
już  to  na  przemian*^*  warstwami,  już  bez  żadnego  porządku  ze  zw 
rowiskiem  dyluwialnem.  skladającem  się  z  odtoków  kwarcu  i  kai 
packiego  piaskowTM"*).  Dla  braku  lepszego  m  at er yalu  użyto  tej  mii 
szaniny  du  nasypywania  nowego  gościńca.  Miejsce,  gdzie  ten  |i( 
kład  odsłon  i <;t<j,  jest  pag/^rck  na  polach  za  Micchocinem  w  sąsieih 
ti^ie  Dzikowa,  na  pastwisku  ^Krzemionką^  zwanem.  Gdym  w  siei 
pniu  1868  r.  zwiedzał  to  miejsce,  odsłoniłaby  pokład  dochodził  ji 
do  dwóch  metrów  grubości.  Ze  t^iposobu  ułożenia^  znacznego  pun 
sowania  i  wygładzenia  tych  szczątków  trzeba  wnosić,  że  ze  ►stał  v  n 
to  miejsce  skądiriąd  wodą  przyniesione.  Charakterystyczne  cech 
znacznie  sic^    tern    pozacierały,  tak    że  tylko  część  cokolmek  lepi< 


1 


Die  iitarke  ZerklUftung  des  Th^jnes  hjndorto  das  Erkennen  iemer  Schichiflicben* 
,Uebor  dom  Tbon  lieg^t  zu  Tarnobrzega  bei  der  niłrdlic'ht?ri  Zieg-elei  von  uud  an  d 
2UI1I  FUisHłH  flUjrendiJii  t?<traKse  oberbalb  der  Hrtlueroi  ein  mit  GerUłlschutter  m 
diinueu  'rtM>{ilugen  wectjH<illag:en»der  Sand.  Die  fcścbiehitlachuti  der  Thone  i« 
e^ne  uiinJIbDrud   luirizontale   Laj^-o"*  (b  i\  str,    125). 

')  ^Herr  Folix  Karrer  tbpiUt*  mir  fiber  di(^  au*  dieseni  Thone  stinime 
ForiUiijniferou   T&rliLiifi|j   mit,  dass  dioseUieu  trotz  des  AnflreCens  einer  Art  dur  si 
madscbeo  Stufo  cintr   Ofłsrfaciea  der  zweiteii    Meditcrraastufe    lictsprcrhon", 
ber,  J.  c.  str.   I2b) 

•)  Dr,  J,  .luchno.  Skamieliny  miechociń^kie.  Spraw.  Koroi».  Fi£.  T.  Ut 
29— HL 

•)  Drogra  ta  prowadziła  do  Dc?bicy  na  Mjt^leo,  gdyż  wówcaRB  nie  it* 
j(»fl£C2e  koli^j  od   Dębicy  do  Nadbrsei&ia. 

*)  Do  tycb  7.wirów  doitiieazane  m  takż«  okraehy  wapieniti  kredowegt>  „ 
opoki,  jakie  widziałem  na  powierzcbiii  (fliii  w  Miecbocini©**^  ktdre  ^prssyby 
ht%  wątpieoia  z  pułnocy  lodowcami".  (Kebmant  b  c.  str  7l>). 
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|anycb^  byłem  w  stanie  przy  przyjacielskim  wsjkjI udziale  Dra 
^  kustosza  przy  muzeum  miiieralogicznem  w  Wiedniu,  na- 
oznaczyć'*   (J,  c.  str.  29).    Wykaz  tych  skamielin  jest  nastę- 

[ręgowco:  Jkffffiifms  sp,  kilka  pacierzi.iwyeh  kręgów, 

Triimyx  sp,    kilka  kawałków  grzbietowej  tarczki. 
Orupiaki:  Para  nzczypeów,  naleźąeyeli  do  olbi^zymiego  raka, 
lobaki:  ^eipula  sp,  h.  1. 
ięczakl:  a)  Gastropmia: 

Hdix  Uironeiłds  Desh, 

TrockłiH  pałuins  Brocc, 

Tiirriteiia  wart^innlis  Br. 
Ceńtkium  pkium  Brg. 
^  rubtffinosunt   F2. 

^         Ug  iii  ta  rum  E. 
„        plktdiim  Brg. 
.,         Ihihom  Hocrn. 
„         smhinim  Ol.  {:=d€jortiw  E.). 
PJeurotoma  Doederleini  Htiem. 
kołatu  sp. 

Mitra  sciXihimlata  Brocc. 
h)  Conrhi/era  : 

Osti^fi  namcidatis  Brocc.  (=  coMear  Poli.). 
Pecieti  elegans  Antlrz. 
Pectunculm  ohtmaim  Partsch, 

yy  pdasuH  L. 

Isorardia  cor  L. 
Chama  sp* 
Cardium  eduk  L. 
Cardita  rudisfa  L. 
Vemis  pikata  Gmel 
^       praeciirsor  May.  Dużo  okitzów. 
„       cinda  E. 
Crasmklln  concentrka  Dej. 
Luciun  iucrassała  Dub, 
Mesodesma  sp, 

Ei'vdia  piisiUa  Pb  ii.  * 

Doda  Ul  Adansoni  Phil. 

szywioty:  Celkpoi-a  sp. 

lOŚliny;  NalUpura  sp. 

'e  samu  okolice  badał  znacznie  później  takie  Dr.  V.  Hilber^), 
'  M  1883.    Oprócz  niektórych  gatunków  objętych  wykazem 


Geologie  der  Gegead  zwischf^n  KrzyłAuowice  Wieikto  bei  Bochnia,  Kop^ 
Tamobrieg,  Verh.  d.  geol.  K.  A.   1884,  dtr.  125. 

|1«*  (Tcelogłesny.  Zetijt  XV  3 


Jachny  podał  jeszcze:  Emilki  ptmiia  YhU.Ą-podatim  E,*   Vmm  cf* 

nH(lliIumdia  Lam,  nr.  L  Venus  cf,  mulfiltłunUd  fjam,  nr  2,  Cenihmn 
bici tt chi m  E  i  Bucnnum  wlndoboneiłm  Mayr.  Dr.  A  Rehmao*  zwie- 
dztijący  te  strony  w  r.  1886  przekonał  się*  ^źe  piński  trzeciorzędne 
ze  skamielinami  nie  ograniczają  siy  do  okolicy  Tarnobrzega,  lec« 
źe  zajmujfi  daleko  większe  obszary  na  powierzchni  ziemi"  |1  t 
str.  66 — 67).  W  zbiorku  przywiezionym  prze/*  niegci  z  tych  okolic 
odróżnił  Dr.  E.  Dunikowski  nastyiiująee  formy,  w  części  tylko  ga- 
tunkowo oznaczone: 

LitlŁothiimłdHm  #/>,,  Nodosaria  sp,^  Texlłilarfa  sp.^  Osirea  sp.,  I^ 
ten  latminnis  Brocc,  FedHNculu.s  pilosus  L.,  Cardiia  sp.,  Isomdk 
cor  L,,  Cmdiuiłt  ,s'p.,  Vem(s  sp.,  Emilia  podoliea  E.,  Macira  podolm 
E..  Moftodimtfi  tuiijnJata  E.,  Munodonta  sp.,  Neritimi  sp.j  Cerithium 
pictam  Ba3t„  Cetithintif  sp,,  Biurimim  sp.,  Miirej^  sp.f   Ser  pnia  .^jo. 

W.szystkie  te  formy  „znamionują  wybrzeźną  faunę  dru^^ńe^ 
piętra  iśródziemnojnorskief;;o,  a  znalezione  przez  Hilbera  Centhhm 
hinudum  E..  na  tezą  ce  w^łasciwie  do  utwor<Wv  sarmackiego  piętra 
i  forma  przejseinwa  Ervdhi  /^/m///?  Phil. -]-/>o'/tł/^c/ł  E.  (wraz  ze  zna- 
lezionii  przez  Rehmana  Murtm  podolmi  E/).  y^świadczą  wedlu^i^  Hil- 
bera za  tern,  źe  piaski  tutejsze  nmszŁ|  być  uważane  za  najniJodszy 
osad  dru«:iego  piętra  środzie mnOi^o**   (1.  c.  str.  69)  M. 

Na  podstawie  swych  badań,  dokonanych  na  wzniesieniach 
baran owsko-tarnobrzeskich,  przychodzi  Dr  A.  Rohman  do  następu- 
jącego końcowefjo  wywodu:  y,Tak  zatem  piaski  trzeciorzędne,  le- 
żące tutaj  na  iłach  łupkowych  świadczą  dosUilecznie  za  tem,  że  i  te 
iły  mają  jednakowy  z  niemi  wiek,  a  podobieństwo  petrograficzne 
tvL'h  iłów  do  utw^orów.  znanych  nam  jui  z  okolicy  Zarzecza.  Ulft- 
no%sra.  Krzeszowa  i  Zalasu  i  jednakowy  poziom,  w  jakim  tu  i  tam 
występują^  pozwalają  wnosić  na  pewne,  że  i  tamte  należą  do  U^ji^ 
samej  fonnacyi  i  że  są  utworem  trzeciorzędnym.  Ryłv  i  one  hez- 
wątpienia  pokryte  pierwotnie  piaskami,  które  przez  wody,  a  moi® 
i  lody  północne  zniszczone,  musiały  wziąd  udział  w  rozwoju  pa- 
górków piaszczystych  zanWyno  na  nizinach,  jak  i  na  pog/łrzu  wy* 
stępujących.  Ze  utwory  trzccirł rzędne,  wykazane  nad  brzegiem  Wi- 
sły, tworzą  tutaj  podkład  categij  niżu  nadwiślańskiego  i  źe  nie  róż- 
nią się  zasadniczo  od  utworów  pudkarpackiej  firmacyi  snlonośnej, 
za  fem  przemawia  i  ta  okoli cznuśó,  iż  podobne  bezw^ątpicnia  trze- 
ciorzędne iły  znajdują  się  na  pogórzu  tarnowskiem,  na  brzegu  Kar- 


')  „DuH  Yorkoiiimon  von  Cer.  biciiitJtaini  tind  daa  Vorkommęn  eioer  Zvvi*1 
Rchoiiform  zwischea  Ervilia  pufriiia  und  E.  podoliea  nnd  d««  vori  H.  Karrercon-j 
statirte  Auftreten  ciner  sarmatitichtin  Foraminifftreo  -  Art  (jakiego  g^atnoku,  nitl 
podflje  Hilber)  in  den  Liegeiid -TInmen  weisen  dicse  Schichten  der  spjLteHtea  M«*| 
diterranzeit  zu.  Die  Meereshiibe  des  Vorkomraenfl  betriL^t  nar  170  m."  (Hilbor,! 
L  c.  str.   12Ó-1261. 
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\m  w  Zcrlobicach  p^d  Tarnowem,  «:clzie  tworzą  puklad  pu  jTr^wyiii 
bnegu  Dunajoa"*.  fllehiiian,  1.  c.  str.  69—70). 

W  Machowie  pf>d  t^urzelnią  na  samym  brzegu  terasy  sta  rod  y- 
luwialnej  odsłaniają  się  również  bardzo  wyraźnie  iły  łupkowe,  do- 
khtlnie  uwarstwowane.  naprzemian legło  z  warst(nvkami  ilu  piasko- 
waU^^o,  w  którym  znajdują  się  nierzadko  dobrzt'  zacbowane  sko- 
riipki  cerytyów  i  erwiUi  (Ervilm  cj\  ptmlh  Pbil.).  Powyżej  tych 
UW  leżą  gliny  i  piaski  morenowe  z  licznymi  iiarzutniakami  titaro- 
kr}'Btalicznymi,  z  których  o^taz  metniwej  średnicy  granitu  ezerwo- 
npgo  leży  w  jednym  z  ogrodrtw  machowskich,  niedaleko  dworu. 
Cala  też  wierzchowina  tycli  wzjrórzy  od  Sobowa,  Tarnobrze'4'U  i  Mn- 
Jtrysjsuwa,  aź  po  Siedleszczany  i  law  chmielowaki  t^itituje  w  głazy 
Mrzutowe.  licznie  rozrzucone  po  ukolicznych  polach. 


Majdan  i  Mielec 

(Slup  VL  p.  3). 

Od  północnego  zachodu  przewija  się  graniczą  krajową  od  Glin 
P'-^  Koło  pod  Baranowem  na  przevStrzeni  przes/Jo  18  km  jłotężnemi 
^kłłkiui  Wisła,  przyjmująca  od  prawego  brzegu  Wisłokę,  jedyny 
^'i^kszy  dopływ  na  całej  tej  mapie.  Cały  ten  obszar  niżowy,  tak 
^^^  Wisłą  jak  Wisłoka,  zajmują  szeroko  rozpostarte  rędziny  z  wy- 
sepkami piasków,  należących  juź  do  terasy  inlododyhiwialnej,  a  pa- 
'^Wych  w  całej  środkowej  i  piSlnocno -wschodniej  części  mapy, 
przeważnie  lesistej  (czł^*śd  puszczy  sandomierskiej  I  Starodyluwialne 
piftaki  wraz  z  glinami  morenowenii  i  głazami  narzutowymi,  zajmują 
Jylko  mały  skrawek  mapy  pomiędzy  Suchoratiwem  a  Skopaniem, 
js-ko  dalszy  ciąg  wzgórzy  baranowsko-tarnob  rześkich  i  poludniowo- 
^scliodnią  połać  mapy,  jako  część  pogórza  rzeszowskiego  (kolb u- 
8kiego). 

Pod  wzglądem  orograficznym  cały  ten  obazar  dzieli  się  zatem 
I**  o)  niż  nadwiślański,  obejmujący  trzy  czwarte  całej  mapy 
(Większa  część  pezd),  h)  pogórze  k  o  1  b  u  s  z  o  w  s  k  i  e,  wieh  ikrutni© 
^  nieregularnie    pogarbione    (mniejsza    część   pdwd)    i    c)    kończynę 

rnia  wzgórzy  t  a  r  n  o  b  r  z  e  s  k  o  -  b  a  r  a  n  o  w  s  k  i  c  h. 
Występują  tu  również  cztery  terasy,  a  to  oprócz  1)  terasy 
*Cgowej  (młudoaluwialncJK  utworzonej  i  tworzącej  się  z  nam  u  Iow 
^p)Cz<?snycb,  a  przewijającej  się  wąziutkim  pasem  obustronnie 
*zdluź  koryta  Wisły  i  Wisłoki,  2)  terasa  rędzi  n  na  (staroaluwialna), 
^Zniesiona  na  3—5  m,  ponad  terasą  łęgową,  rozwinięta  pomiędzy 
łzohypsami  160—170  m..  znamienna  starorzecznemi  zakolami,  wy- 
zającemi  dawniejszy  bieg  obu  tych  rzek,  nieraz  na  kilka  km, 
alonemi  ud  obecnego  ich  łożyska,  przechodząca  zwolna  w  3j  te« 

3* 
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rasę  m  1 1-  d  o  cl  y  1  u  w  i  a  1  ii  ą .  i  jdziiaezającą  sic^^  systemem  dun  i 
piaski (wyrh.  pr/el)iegająeych  w  różnych   kieriinkac-h.  a  nie  poij 
jących   w  zY^ił^zku  z  dzisieJBzym    biegiem   wód  niżowych;  t^r 
przeciętnie  do  170—  190  m.  n.  p.  ni.   wznitisionfi,    przechodzi 
terasę  s  t  a  r  o  d  y  1  u  w  i  a  1  n  ą.  od  190  —  25()  m.  wzniosinną,  znamien; 
tak  złoży  3  kam  i  ^lin   moruoowych  wraz  z  trłazanii   narzuto  w  viii  i, 
koteż  źwiri>wiskiem   karparkiem   i   mieszaiiem. 

Z  porównania  punktów:  najniższego  160  m.  przy  samyi] 
ziomie  Wisły    terasy    l<^'gnwej,   a    najw-yźszego   256  m,    (na 
Komarowa)  terasy  starodyluwialnej  wynika  różnica  9H  m.,  a 

{*ąwszy  średnie  wzniesienie  pogórza  rzet^zuwskiego  (wzglydnie 
►aszowakiego).  w^ypadnie  jeszcze  okuło  70  m.  względnej  wysokc^ 
całego  ohszoru  wyźynowego,  co  znowu  przemawia  za  istnieJUfl 
jądra,  złożonego  z  iłów  trzeciorz<^'dnytdi,  prawie  zupełnie  pnm 
niętyeh  grubą   [lOWMlą  glin  i   piasków  morenowych. 

Stosunki  hydrograficzne  cal  egu  tigo  obszaru  na   szczególi 

zasługują  uwagf;.  Najw^iżniejszą  wprawdzie  roly  w  tul^jszej  m 
wód  odgrywają  Wi^^la  z  \Visłt>ką,  jako  zasobne  w  wodę.  bo  odpr 
wadzoną  z  obszan>w  zachodni  cli  i  południowych,  poza  tą  mapą  p 
łożony cIl  Na  tej  mapie  jednak  np.  Wisłoka  nie  przyjmuje  aiM 
dnej  wi<;kszej  strugi,  tak  z  prawego  jak  iewt?go  swego  brzegu.  ■ 
jąwszy  kilku  malurkich.  leniwie  sączących  putoczków  redzinDy^ 
(z  Podleszan*  I^orowej.  Wojsławia  i  Złotniku  Przy  sameni  tvij 
ujściu  W^ialoki  łj|c/y  »ie  z  nią  potok  Breii.  dopływający  od  zw 
do  niej  młododyluwiulnem  łożyskiem  Wisły.  Wisła  aż  po 
trów  (Koło)  [irócz  Wisłuki  nie  przyjmuje  żadnego  nawet  ri^dzii 
łlopływu.  Cii  iv  jednak  (obszar  rędzinnv  tak  nad  Wisłoka  jak 
Wisłą  obfituje  w^  nadonar  wud  stojącycli.  nagromadz<»nveh 
w  atarorzeczach,  jak  licznych  przekopach  i  sadzawkach  prawie  pr 
każde m  obejściu  w  osadach  na  terasie  rodzinnej,  i  to  tak  przy  ^ 
słoce  jak  Wisie,  Wodv  te  zazwyczaj  nie  mają  odpływu. 

Pomi^'dzv  torem  koh'jowvm  od  I\Iielea  aż  p*\  Dąbrowicę  i  Chi 
l«>vv,  a  s|djizirią  terasy  niłi>d<jdyluwialnej  od  hisu  rzemieńskiej 
Mościska.  Człijkową,  Babuh,^  Burdy.  Kacziiki  i  Jadach y,  zaznacz} 
się  w  rzeźbie  tutejszej  okolicy  nmiej  lub  więcej  do  koryta  Wi 
rów^nolegla  zaklęsłQŚ(L  której  dnem  moczarowatem  począwszjł 
Wojsławia.  ściekają  wody,  zbierające  się  strugą  Rowem,  aż  por 
choty  i  Babulę.  Tu  liów  wzmiłcnitmy  strugą  Trelo wską  i  Jamn 
rtłzdziela  się  na  Babiilowkę,  uchodzącą  przekopeni  na  Padew  i  Dm 
trów  płid  Baranowem  do  Wisły,  i  na  Śwńerul).  zwany  poniżej 
kienij  który  dalej  na  Chmielów  płynie  tą  samą  zaklęsłością 
Branka  j>u  jiotączeniu  z  |jotokiem  Burdą  i  uchodzi  za  Sandi 
rzeni  do  Wisły  naprzeciw  Gorzyc.  _ 

Z    porównania    punktów^    ró\vnowyżnvch    dna    tej    zaklęsłem 
(174 — 162  m.)  z  odpowiednimi    na  brzegu  lęgowej  terasy  nad 
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»l<4ą  i  Wisłą  (175— U»2  m.)  wynika,    że    dno    tej    zaklęsłości  jako 
tei  terasy   lęgowej   Wisłoki  i  Wisty  niemal  w  równym  leiy  poziu- 
mie:  na  podstawie  eze«4-(>  znowu  dochodzimy  do  wniosku,  ze  ta  za- 
klt^lo.4(5  jest  dawnym  korytem  Wisłoki,  która  w  ndodoilyluwialnym 
akresip  przewijała  sit;  nią.  począwszy  ud  punktu   185  m,  od  RzYski 
i    Wojsławia    w   kierunku     pnwd.    równoległym     do     dzisiejszego 
bit*fl:u    Wisły.      Później    dopiero    juź    w    staroahiwialnym    okresie 
skutkiem    zapewne    wylewów    zmieniła    Wisłoka    swój   kierunek  od 
Woj^lawia,  przerzynając  się  na  Mielec  i  Podleszany,  prawie  wprost 
Uli  [lółniic  i  dntarła  d?tleko  krótszą    drogą  do  łożyska  ^^^istv   (skn>- 
€i»ny  bieg  Wił?łoki).  Dowtidein  tegt>  staror/.ecza  rt^dziane  Wisły,  da- 
leka ku  pdwd.  vvysuni(,*te.   jak    pod  Krzemionicą.  Kłębowem,   Woj- 
kowera  i  Skopaniem-     Dowodem   zaś.  że  w  okolicy   Woj  sławią  rze- 
czywiście   Wisłoka    obecną    mlododyluwialną    zakl^slnśoią    plync-la, 
jm  nizkie  i>fjloźenre  równiny  woj  sławski  ej.  pr/.edzielującej   zaledwie 
M  1—2  km.  koryto  teraźniejsze  Wisłoki  i   mlododyluwialnego  za- 
kola od   Rzemienia  (185  ni,)    do  Rzyski  (18H  m.l     Dalszym   dr»wo- 
Jem.  że   tern    zagłębieniem    przewijała  si^    Wisłoka,  jest    kierunek 
lił*.?*nych    dopływów    z    pravyej    strony  tego  zagłębienia.     Wszystjcie 
b<»wiom  strugi  i   potoki  śródleśne.    pc>ez>Tiające  się  na  spłazinie  p>- 
p>rm  kolbuszowskiego  na  linii  od  Rzemienia  (las  rzemieriski  aż  po 
Kr/j^rkę),    spływają   zgodnie    ze    sobą   w  kierunku    pnzd.    kn    temu 
5^i:C^'biu,  gdzie  też  dawniej  bezpośrednio  pod  karem  prawie  prostyin 
^'cbotlziły  do  młododyluwialnej   Wisłoki  {potijki:  Trclowski.  JaninitL, 
f^ftijjrkata.  Korzeń,  Burda).  Piaski  zwiane   w  duny  po  obu  stronach 
t**i  zaklęsłości  dowodzą    także  inłiMludyluwialnego  wieku  ówczesnej 
»Visłoki.     Kiera  ni  *k  ich  jest  przeważnie  do  dawnych  brzegów  Wi- 
*ł'jki  równoległy,  jak  np.  duna  na  Ugrod-ziskach  i  Czekaj  u,   między 
Bcrdeehowem    a   Trześnią   (Surowy    Kąt,   170  m,).  w  Woli   Cborze- 
l<iw!«kiej  łTrelowska  Góra  197  m.l  w  Grochowem.  Pięciu łtach,  Kna- 
pach, między  Dąbrowicą  a  Jadachanii  (ChniiebSw.  164  m.u  gdy  tyni- 
i'Z/łsem    dalej    ku   pdwd.  stiirsze  duny  odbiegają  od  tego  kierunku. 
Dr,  A,  Relunan,    poświęca.jący    obszerniejszy  ustęp  temu  zna- 
miennemu zagłębieniu,  również  jest  tego  zdania,  że  niem  przewijać 
*iv  musiała    dawniej   Wisłoka,   a  uzasadnia  swoje  w  tej  mierze  za- 
patrywanie w  sposób  następujący:     ^W   rzeczy wistrłści  mamy   tutaj 
rfolinę.    rozpoczynająr\ą  się    nad    brzegiem   Wisłoki    (t.  j,  w  oknlicy 
WojsJawia)  w  równym  poziomie  z  jej  nadbrzeżnym  terasem.  a  obni- 
żającą się  dziwnie  jednostajnym,    niczem    niezakłóconym  spadkiem 
aż   po    brzeg   nadwiślański,    twoi^ący  w  podcłiiny  sposób  naturalną 
jej    granicę.     Gleba    <to  jest    naziom)    tej    wklęsłości    równa,    nizka 
i  doskonale  zniwelowana,  jest    obecnie  jeszcze  pokryta  przeważnie 
łąkami    leśne  mi,    po    części    zaś    raoczarowatemi    wgłębieniami  i  od 
nizin,    przywiązanych    do    brzegów    rzek  rutejszych.   niczem  siy  nie 
różni.  Nizina  t-a  jest  nadto  około  Wojsławia  zamkni«^^ta  od  wschodu 
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i  zachodu  wyniosłosciitmi.  które  jej  poziom  o  20  m.  (Borek  nad 
Cyranką,  196  m.)  do  60  m.  (Rzeniieński  las  nad  Rżyskami.  242  uli 
przewyższają,  a  na  stokach  swych  ku  nizinie  zwTÓeonych,  przybie- 
rają lokalnie  postar  nizkirh  krawędzi,  które  jedynie  przez  pi*dmv- 
cie  gleby  [irzez  wudy  plyiuiee  wytworzyć  się  tnu^ly,  a  w  kilka 
miejscach  wykazuje  za^l«,^hieriia.  podtibne  do  tyeh,  jakie  widzieliśmT 
"W  okolicy  Niska,  a  jakie  za  ślarly  dawnych  korvt  tej  rzeki  uwa* 
źamy.  Strugi  południowo- zachodniej  czękn  tej  wklęsłości,  zait^wno 
Rów,  zaczynający  sit;  nad  brzegiem  Wisłoki  pod  Wuj sla wiem.  jat 
Trelów ska.  Januiia,  Sniarkiita  rzeka  i  Kurzeń,  biorące  początek  M 
puludnifłwvch  wzniesieniach,  gin^*ły  wszystkie  na  obszernej,  mocza- 
rowatej  nizinie,  rozpośeierającej  się  mii^dzy  Tuszowem  Narodowym 
i  Dardami,  skąd  jio  przekopaniu  licznych  rowów  i  kanałów,  id- 
stały  t>dprfnvatlzone  w  dwóch  kierunkach;  zapomucą  kanału  Ri* 
bulówka  (ju^zedłuźenie  Rt»wu  i  Treluwskiej)  na  północ  do  Wisły, 
du  której  wpadiiją  pod  Btiranowem  i  zapomocą  przedłużenia  Jamni, 
które  przedtuż*nde  jako  iSwieruh,  Ujście.  Burda,  prowadzi  statecznie 
kil  pnwfL,  przyjmuje  w  Stalach  pł»tok  Dąbrowę  i  jej  nazwę,  n  pnEy- 
br^wBzy  jeszcze  raz  poniźł^j  Sobowa  nazw<^^  Bniuki  uchodzi  kilknom 
ramionami  du  Wisiy  naprzeciw  Sandnmierza;  ale  puniewtrź  Jainnia 
łączy  się  zapomocą  sztucznego  rowu  z  Babidówką  na  gruncie  wsi 
Piecnot\%  pi'zeto  miiiiiy  tu  właściwie  jeden  system  wód.  który  łą- 
czy bezpośrednio  Wisitjkę  z  Wisłą,  znacząc  zarazem  j^lady  dawnej 
rzeki,  którą  jedna  tylko  Wisłoka  byd  mosła.  Ze  zmieniła  ona  na^h* 
swój  kierunek,  za  tem  [przemawiają  także  dwa  silnie  rozwinięte 
kolnna.  jiłkie  ta  rzeka  twor/.y  na  zachodzie  od  Wojsławia  i  Mielca. 
Ponieważ  wzniesienia,  jakie  oddzielały  Wislokę  na  przestrzeni  po- 
między Wiysławiem  a  Tur:!kiem  od  koryta  Wisły,  były  stosunkowo 
nieznaczne,  bo  nie  dochodzą  nigdzie  do  20  m.  absolutnej  wysokości 
przeto  1  zmiana  jej  kierunku  mogła  byc  wywołana  jedną  silniejswi 
powudzią,  jednym  większym  zći torem  lodów vm;  wskutek  tej  znuany 
zostało  właściwie  koryto  Wisłoki  wyprosttłwaiie,  znalazła  ona  sobit' 
naturalną,  prawie  o  połowę  od  pierwotnej  krótszą  driłgę  do  Wisły. 
Dawne  y\)  koryto  opuszcz(>ne  przez  wodę  i  pozostawione  sanieniu 
sobie,  uległo  takiemu  samemu  losowi,  jakiemu  uległy  dawne  koryta 
Sanu  kolo  Niskii,  Rozwaiłowa,  Zaleszan  i  Wrzaw.  t.  j.  zamidan"* 
bezustannie  przez  ziemię,  niesioną  przy  każdym  silniejszym  o|)a- 
dzie  wodnym,  a  więcej  jeszcze  w  czasie  roztopów  wiosennych,  stra- 
ciło ono  pierwotną  swą  głębokość  i  przyl>rało  posta/*  już  to  iTłasz* 
czyzn  moczarowatych.  jużto  strug  o  zmiennym  zasobie  wody"  (1.  c* 
8tr.  54  -r>r)). 

Budowa  geologiczna.  Na  tej  mapie  podobnie  jak  na  nisko- 
rozwadowskiej  obok  a)  utworów  m  1  o  d  o  a  1  u  w  i  a  1  n  y  c  h.  głównie 
namulów  teraźniejszych,  ograniczonych  do  terasy  łęgowej  i  b)  sta- 
roalu  wialń  ej    czyli    rędzinnej.  najważniejszą   rolę   odgrywają  r) 
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utwory  dyluwialne,  ztijnmjące  resztę  obszaru  tak  szeroko  roz- 
^ścielające  si^*  m  I  o  d  o  d  y  1  u  w  i  a  1  n  e  piaski,  odznaczające  się  bra- 
kiem starokrystalicznyrh  żwirów  i  ^Jazów  narzutowych,  a  zajmu- 
jące prawie  trzy  czwarte  części  całej  mapy. jakoteź  piaski  i  gliny 
morenowe  (starodyluwialneL  wraz  z  żwirem  karpackim  i  staro- 
krystalicznymi  głazami  narzutt>wymi,  ograniczone  tylko  do  pu^urza 
kolbusz(»W8Kiego  i  mioceńskiej  kończyny  pasma  baranuwsku- tarno- 
brzeskiego między  Skopaniem  a  Siichorzowem  i  Dąbrowicą.  Czwar- 
tym elementem  składowym  jest  d)  utwór  mioceński,  złożony 
%  iłów  k  rakowiecki  eh.  przebijający  się  na  północnym  skłonie  wy- 
pustki  baranowsko-taniobrzeskich  wzgórzy,  a  twt^rzjicy  jądro  sta  ro- 
dy luwnalnej  terasy  w  schodni  o- południowego  kąta  mapy.  gdzie  atoli 
nigdzie  bezpośrednio  nie  odsłania  się  na  powierzchni  tejże  wyżyny* 
{irzvkrj'ty  grubą  powałą  glin  i  piasków  mtjrenowych.  Na  ślady 
tycL  iłów  trafiono  w  okolicy  Majdanu  w  kilku  punktach  przy  głęb- 
azycb  wkopach.  Wątpić  atoli  nie  można,  żr  te  iły  na  całej  tej  ma- 
pie tworzą  najfitarssce  [)odłoźt%  przykryte  nowszymi  utw(>rami  tak 
pleist.<łceńskimi  jak  aluwialnymi.  Istnienie  tego  podłoża  wykazaćby 
mogły  tylko  głębsze  wiercenia,  których  obecnie  brak  tu  zupełny. 
Ka  to  [jodloże  wskazują  także  stosunki  hypsometryczne  pogórza 
kolbuszowskiego.  U  ile  bowiem  z  porównania  najniższych  punktów 
całego  tego  (tbszaru  z  najwyższymi  wynika,  grubość  utworó%v  now- 
szych nie  może  dosięgać  aż  70—90  m.  Po  zdjęciu  pokr3'wy  alu- 
wialnej  i  dyluwialnej,  przedstawiłby  się  nam  naziom  całego  tego 
obszaru  ku  pdwd.  o  kilkadziesiąt  metrów  wyższyni.  a  złożonym 
t)-lko  z  iłr'łw  mioceńskich,  środkiem  zaś  mapy  odsfoniłoby  się  ero- 
zyjne Ziigłęliie,  I >o między  wyżyną  krakowsko-«andomierską  a  pogó- 
rzem rzeszowski em,  przerwane  wałent  mioreńskich  łupków  iłowych 
pasemka  baran  o  wsko-tarnob  rześkiego.  Zagłębie  Ut  niżowe  wypełniają 
obecnie    tak    dyluwialne   jak    aluwialne    utwory  (terasa  łęgowa,  rę- 

tHaiTina  i  mlododyluwialna). 
Mielec  (186  m.)  Il-ży  po  prawym  brzegu  Wisłoki,  w  części 
kszej  na  terasie  młododvluwialne],  w  mniejszej  zaś  bliżej  samej 
ti  na  rędzinnej,  która  dość  wyraźną  krawęilzią  miejscami  odeina 
,  gię  od  szerokiej  w  tern  miejscu  terasy  łęgowej.  Od  wd.  pomiędzy 
I  miasieczkiem  a  Cyran ką  i  Borkiem  przewija  się  półkolem  potężna 
I  duna  (Cyranowska  Góra.  193  m.i  w  ezęści  fiółnocnej  zalesiona. 
I  Najwyższy  punkt  tej  dunv.  jest  prawie  f»  20  m.  wyższym  od  obec- 
nego poziomu  Wisłrtki.  Terasa  rędzinna.  na  której  zabudował  się 
I  Mielec,  jest  około  10  m,  wyższą  od  terasy  łęgowej.  Terasa  ta  cią- 
i  gje  się  obniża  od  rynku  ku  Wisłoce.  Szeroką  po  o  hu  stronach  mo- 
terasę  lęgową  zajmują  świeże  namuły  piaskowate  rzeczne  wraz 
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z  drobnem  żwirowiskiem   karpai*kięm  na  ustępach,  gdzie  silniejsi 
niedawni  I  pr^d  wylewowy  sit^*  przewijał 

Dalej  ka  pdwd.  położony  Wojsław  i  Rżyska,  ziibudowały  i 
również  na  terasie  r^^dzinnej*  Wnj sławski  pijtoczek,  poczynający  i 
pud  Smoczka,  łączy  za*j^icbit%  kturem  w  nuododyluwialnym  okrei 
płynęła  Wisłoka,  z  obeentTJi  korytem  U-j  rzeki.  Między  Kzysl 
a  Wojsluwiem.  utrzynialo  sit^  jeszcze  oiłodudyiuwinlne  zakole  iBii 
siadka)  Wialoki,  wrzynaj^tcej  si<2  wówczas  po[Hłd  las  i-^emiensl^ 
Tui  od  Smoczki  i  O^rodzisk  ściekają  wody,  dające  [loczątek  pot( 
kowi  wojstawskiemu  te  samo,  kt4'>re  w  kierunku  wprost  przeciwny! 
są  odprn\vjdz^>ne  do  przekopu   „Rowem"   zwanet^o. 

Podleszany-KsiąŻnice.  Po  lewym  brzegu  Wisłoki  szerokim  fjt 
sem  ro'/.\vin<;ła  się  terasa  rt^'dzinna.  poprzecinana  licznemi  staroi 
czarni  dawniejszej  Wisłoki.  Gleba  tej  terasy,  gliniasto- piaskowi 
bardzo  urodzajna,  w  cz^^ci  zajęta  pobimi  uprawnemi,  w  części 
kami  pasz  ni  sternic  a  w  staron^eczach  moczarami,  z  którj^eh  lici 
przekopy  odprowadzają  uadmi:ir  \vodv  zaskoroej.  W  samycb  P* 
leszanaeh  o  kilkadziesiąt  kroków  w  ^órą  rzeki  za  mostem  U 
gdzie  na  dłuższej  przestrzeni  terasa  rę<lzinna  bezpośrednio  nad  jej 
brzegiem  się  urywa,  w  spągu  ^lin  rł^-dzinnycli.  zawierających  du^ 
drobniutkich  blaszek  łyszczyku,  wvst^^pują  żwiry  mieszane  l£arpac]d| 
północne.  S|)otkałęm  tu  wiele  w  tym  żwirze:  kwareowych,  granito- 
wych i  krzem  lenny  eh  otoczaków.  To  samu  żwirowisko  występuje 
takie  przy  drodze  lvolo  przewozu  w  kierunku  ku  Książnicom  i 
leszowie.  Terasę  łęgową  pod  brzegiem  rędzinnej  zarastają  opr 
wiklin,  oictha  czarna  i  biała.  tojMDle  czarne  i  wierzby*  tworzące 
gow^e  za-^^ajenia.  ulegające  jeszcze  zalewom   Wisłoki. 

Piątkowice^  Ku  lasowi  jnjdloszańskiemu  ilOam.)  i  piątko? 
kiemii  (191  m.i  naziom  terasy  rędzinnej  zwolna  się  podnosi  i  pr 
chudzi  w  dyluwialną.  Im  bliżej  lasu,  tem  liczniej  pojawiają  stę 
rzutowe  głazy  z  żwirowiskiem  niieszanem  karpacko  -  pjinoene 
a  gleba  z  j^bniastej  przprbodzi  coraz  więcej  w  piaszezystą.  W  świfi 
źym  przekojiie.  odprowadzającym  wodę  zaskónią  z  lasu  piątko\yic- 
kiego.  i(lęlK>kim  thi  l%i  m..  sj>oł kałem  mnóstwo  tego  żwiru  i  ♦Jto- 
czaków,  dochodzących  zwyź  dccyn)ł'irowej  ^średnicy,  Bar<lzo  duże 
znajduje  się  w  tym  żwirze  kwarców  otoczonych  w  najrozmaitszycl 
barwnycli  odmianach  (białe,  różowe,  dymne  i  t.  d.i.  tkwiących  w  pia- 
akti  glinkowatym.  zabarwionym  na  rdzawo  w<:»dorot]enkiem  żelazo- 
wym. Większe  odłamy  skał  starokrysralicznych  widzi.tłem  na  *ra^r 
bie  w  przysi^łłku  piajk^łwiekiin  o|MHlal  leśnicz<*»wki.  zwanvm  ., Górki 
Kozikową*^. 

Wola  Mielecka,  Trzciana,  Rzędzianowice,  Czermin  (Hohenbach) 
Wola  Plawska,  Schonattger,  Pławo.  Od  Woli  Miidł^-ki^^j  i  Trzciana 
rozszerza  się  nagle  terasa  r.;dzinna  z  tym  samym  charakterem*  jal 
w  Podleszanaeh.    Liczne  starorzecza  wisłokowt^  przewijaą  się  tuto 
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|K>prxerywanemi  Kakolami  w  imjrozraaitazycli  kif^ninkarh.  Mnóstwo 
rriwuw  i  przekopów  ridwatlniają  tę  równin*^^  na  wskj*óś  jednostajną, 
W  rował^h  przydrożnych,  wkc^panych  z^nledwie  do  p<>ł  metra  za- 
ak«>nt*  wody  ctiągle  stoj^i;  przy  każdej  prawie  chacie,  ohsadzone 
wit^rzbami  sadzawki  i  kala  hanie  świadczą  o  nadmiai-ze  w^dy  t*^ 
ti^innej.  Tu  i  owdzie  ponad  temi  r/łwninatni  wznoszą  się  do  kilku 
metrów  (1— 5  m.)  wyniłKsłe  ^^arhy.  na  których  »^leba  zwykle  w^iccej 
jest  piaskowatą.  Na  tych  to  nieznacznych  wypukłościach  r/»wniny 
rędzinnej  stoją  wiatraki,  jako  na  punktach  ju2  nieco  górujących 
nad  okoliczną  płasKCJsyzną  rodzinną.  Są  to  resztki  terasy  młodody- 
luwiidnej. 

Od  Hohenbachu  na  Schonanj^er  i  Pławo*  ciągną  się  nieprzer- 
wanie z\?Me  rędziny  uflinkowate.  puprzervwane  rtjwnież  tu  i  owdzie 
garbami  nieco  wvźszviiii   od  teraśv   rędzinntj. 

Borowa  (170  m  ),  Ostrówek  (164  m.l.  taki  mm  charakter  po- 
«iudii  klin  pouiii^dzy  Wisłoku  a  Wisłą,  aź  d<it  ujścia  Wisłoki,  Przed 
Wylewami  obu  tych  rzek  zabezpieczona >  całą  terasę  rędzmną  wałami 
<Jchronnyrni.  nad  Wisłoka  od  Schonangeru.  nad  Wisłą  od  Glin  po 
Ostrówek.  Brzegi  Wisłoki  są  tu  nizkie  i  zamulone,  a  na  terasie 
ł';^'owej   wiklin;^  obsadzone.  Ż\vinVvs'  r/eeziivcb   tu  nie  natratilt m, 

Gawłuszowice  (164  m.),  Rożniaty  (163  m.).  Krzemienicą,  Mło- 
łiochow  (167   m.)>   Borki,   Brzyscie   (170  m),   Chrząstów  (170  m.), 

Złotniki  (176  m.).  Prawy  iirzeg  Wisłoki  wzdluź  tyeh  osad  aź  po 
'jłctniki,  a  Wisły  aź  po  Rr»żnirttv.  odpowiada  pniwie  zupełnie  obsza- 
r^łin  po  lewym  brzegu  Wisłoki  jłołozonym  I  tutaj  terasa  rędzinna 
^jbniźa  się  zwolna  kn  brzegom  A^isły.  waiąc  s]{^  pomiędzy  izohyp- 
*Hini  174-  164  m.  Wody  z  moczarów  i  atarorzeczy  rędzinnj-ch  nie 
Oiają  tu  również  żadnego  odpłvwu.  Ani  jedna,  nawet  najmniejsza 
^tfti^n  nie  uchodzi  tu  na  kilkumilowej  przestrzeni,  ani  do  Wishiki. 
^i  do  W^isly.  Nadto  coraz  cz<^*śei(^j  wysti^pują  tu  piaski  młodotly- 
Inwialne,  tworz^ice  do  kilku  metrów  wvnit>słe  garby  (dunyf,  jak 
%  między  Górką  n  Krzemienicą,  w  Mlodfjclinwie.  Borkach,  pod 
^i^yściem  (170  m.).  mi^^dzy  Chrząstowem  a  Chorzelowem  (17(5  m.j, 
)»»imicdzy   P*'olvvą  a   Kłt^hiwein.  Tjirnowkiem   i   Piprzelmem  i  t    d. 

Na  polach  Krzemienicy  spotykałem  staroaluwialne  żwiry.  sk?|d 
^i  i  nazwa  osady.  W  Młodocfntwie  środkiem  wsi  cią;:ną  się  bagna 
I  jeziorka  starorzeczne,  poez^itkowo  z  odpły^wem.  który  już  w  Bor- 
k/ich  zanika  na  piaskach  rędzinnych.  Same  Borki  zalmdowaly  się 
On  piaskach,  częściowo  w  wydmy  rozwianych  <  przygasłe  duny  młr»- 
4pidvluwialne).  Pomiędzy  Chrząstowem,  ClH)rzeIowem  a  Złotnikami, 
JUŻ  w  jiobliŹTi  Mieba  rozeiątł-aj;!  sic;^  znowu  żyzne  rydzinr  glinko  watę. 
Chorzelów  (171  m,).  Halinie  (176  m).  Tuszów  Narodowy  (176  mj, 
Jaślany  (169  mX  Padew  (165  m.),  Dmytrów  (163  m  ),  Baranów  (160  m,). 
Szereg  tych  osad  wzdłuż  toni  kolejowciro  i  drogi  krajowej,  wit  idą- 
<?cj  od  Mielca  do  Baranowa,    zabudował  się    również  na  terasie  rę- 
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dzinEej.  w  części  zaś  już  na  nilodudyluwialiiej.  w  najwyższych 
punktach  dosice^ajacej  176  m..  zwykle  utuli  niższej,  u  ważącej  si^^ 
wraz  z  rriizinną  pomiędzy  izc»livpsaDH  17ć>  — 165  m..  maJo  co  zatem 
wYŻej  od  dna  sturowislokowe*^u  zaglęliia  (174 — 162  m.)*  Mimo  to 
spływają  wody  z  tego  pasu  rędziD.  poprzeryTranego  tnłododylowial- 
nyuii  piii^skami,  alb*i  sztucznie  (irzekupaini  i  rowanu  są  odprowa- 
dzane do  tego  zaglc^bia  już  nd  samej  Cy ranki  pi"d  Mielcem,  a  tliilij 
z  Chorze  Iowa,  Tuszowa  i  Jaślan  ku  pn  to  ku  w  i   „Row^.  Wszystkie  tt- 

Erzekopy  Jąezą  się  pod  Piechotanii  i  Babulą  w  jedeu  strumień  Ba- 
uluwkę,  zdążaj JVPy    przez    Padew    dolny    i  Diiiytrclw  do  Baranowi 
i  tu   ucliudzący  do  Wislv. 

Dnem    tego    zagłębia    staro  w  i  stokowego    z    lewej    J6go    strony 
przewijają  się  wprawdzie  od  Cyranki,    popod    Chorzelów    i  Malinie 
(Surowy  Kąt  17n  ul),   a   dalej    na  Grochowe,   Czaj  ko  wą,    F^ieelioty 
i  Knapy  Uli)  m.)  duny,  ale  są  one  zaledwie  na  kilka  metrów  ponad 
tem   dnem   wzniesione  (w   Knajmeh  np.  6  m..  gdzie  pod  Budami  nad 
saruvni  Swieruliem  wysokość  dna  tego   164  m,  wynosi).  Nie  moina 
się  więc  zgodzie,  z  za[iatrywaniem  Dr  A,  Rehmana.   który  w  tycli 
małoznacznych  garbach  i  diinach  radby  widzieć  obniżone  paseiiit* 
wzniesień,  jaku  ciąg  dalszy  łłaranowsko-tijrnobrzeskieli   wzgórzy  na 
obszarze,  pomiędzy   Wisli>ką  a  młododyluwialnem  jej   korytem,  gdy 
tvyierdzi:     „Na  pdzd.  od  tego  njwu  (przekctp,  którym   pj'ynie  Baliu- 
lówka  L    podnosi    się    jednakże  znowu   w  Padwie  do   16,'ł  in«,  w  Ja- 
ślanach    do    174  m..    pomi^*dzy    Tuszowem    i    Maliniem    do    176  m. 
i  duchodzi  ponownie  do  i 93  m.  w  Burku  nad  Mielcem,  gdzie  prze*  _ 
wyższa  poziom  sąsiedniej  Wisłoki  (175  m.)  o   18  m.  Tak  więc  sy-B 
Stern   wzniesień  tutejszych  rozpada  się  na  dwa  ramiona,  rozdzielone 
od  siebie    pla^szezyzną    Babulówki  w  ten   sposób,   że  jwłu  dni  owo- za- 
chodnie mieleckie,    znacznie    mniejsze  i  słabiej   roz%vinięte,  zajmuje 
prawy  brzeg  Wisłoki,    podczas    gdy  pó!m)cno-wschoduie  od  Skopa- 
nia po  Gorzyce'^  (nie  po  Gorzyce,  lecz  tylko  po  Sobć\v  i  Wielo wiei) 
„właściwie  wzgórze  tarnobrzeskie  tworzy  brzeg  nadwiślański'^  (1.  C; 
str  65),  a  dalej:     „Wypada  jednakże  zaznaczyć,  że  wzniesienie  to 
w    podany  eh    powyżej    ruzniiarach    lod    Mielca    po    Gorzyce),    tylko 
pud  orograticznym  względem  przedstawia  całość,  gdyż  zdaje  się,  ii 
geologiczna  budowa  obu  jego  części  Die  jest  jednakową'^  (L  c.  str.fl 
66}.  Temu  zapatrywaniu  sprzeciwiają  się  tak  orograficzne,  jak  ge**-" 
logiczne    stosunki    e  al  eg  o  tego  pasu  nad  Wisłoka  i   Wisłą.     Tarno- 
brzeskie pasmo  wzgórz y,  jak  to  już  wyżej    wykazałem   (na  str  29 
tego  zeszytu )  sięga  tylko  od  Wielowsi.  jako  najdalszej   ich  kończyny 
pnwd.  po  Skopanie.     Gurzyekie  zaś  wzgórze  tworzy  dla  siebie  zu- 
pełnie   odosobnione    wzniesienie,    pozostające   ze  względu  geologicJŁ-l 
nego  w  związku  z  Łukawskim  Kamieniem  po  lewym   brzegu  Wisły, 
a  nie  z  tarnobrzeskim    pasein    mioceńskich   iłów;   pomiędzy  Sku^ 
niem    zaś   a    Mielcem    wzniesienia,    utworzone    z    przygasłych    du: 
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mlododyluwialnych.  nie  są  aa  i  pod  względem  geologicznym,  ani  oro- 
jrrfificznym,  ciącfiem  daUzyin  pasma  tarnobrzeskiego,  Jestto  tylko 
częgć  terasy  mltHlodyluwialnej,  jednostajnie  wy ksztii lennej,  a  g^arby 
piasków,  zwianych  to  i  uwdzie  w  duny,  bynajmniej  nie  sprawiają 
wrażenia  jakie^^okulwiek  ciągłego  pasemka,  ktureljy  nawet  w  pri^y- 
bliźeniu  odpowiadało  wzgórzom  tarnobrzeskim. 

Równie  też  z  prawej  strony  starowisłokoweg^i  zagłębia  niżo- 
wego rozścielają  się  już  same  tylko  piaski  mkidodyluwialne  '»tl 
Smoczki  pod  Wojsławiem  na  Mościska.  Wolę  Cborzelnwsk;i,  Reicbs- 
heim.  Babulę*  Burdy.  Marki,  Kaczaki  i  Jadacliy.  Piaski  te  zwiane 
częstokrtłć  w  potężne  stosunkowo  duny  przewijają  .się  t  tej  struny 
od  Poręb  W  oj  sławsk  i  eh  na  Czekaj  aż  puza  Reiehsbeim  (Trelnwska 
Góra  197  m.)  i  to  njwn ulegle  do  zagł<^*bia  staro wislokuwegu.  Dalej 
jednak  od  Reichsheiniii  ku  Jadaeliom  są  już  tti  duny  słabu  rozwi- 
nięte, bo  zaledwie  na  kilka  metrów  wzniesione.  Sjiiai^^zezaią  siy  ku 
tyiTiźe  samym  piaskom,  ścielącym  się  zabagnionemi  łożyskami  po- 
toków, przewijających  się  teni   zagłębiem. 

Te  same  piaski  ścielą  się  dalej  szerokim  pasem  niziną  mto- 
jjodyluwialuą.  poprzecinaną  potokami:  Trelówką.  Jamnieą.  smarkatą, 
^Korzeniem.  Sta  widzą.  Dębą  i  Dąbn>wką.  Tworzą  one  na  całym 
tym  pasie,  pumięilzy  zagłębiem  gtarowisłukuwem  a  pogórzem  kol- 
buszowskiem  dno  zapadlycb  borów  sosnowych,  zajmujących  milowe 
obazary,  a  jako  część  puszczy  sandomierskiej  łączą  się  bezpo«n d- 
nio  od  pÓJnocy  z  borami  Niska  i  Rozwatluwa  <  Rzemieński  las.  Ko- 
paniska.  Borowiny,  las  Mościska,  Cisie.  Gródek,  Goty  Bór.  Jedłaka, 
Jaliska,  Klęsówka,  Magów,  Cbyby  Las.  Krzywy  I*as,  Spalisko.  Bania, 
Hutyński  las,  Jaleeznik.  Laguj,  Dęba,  Burrly,  Krzątka.  Budy).  Roz- 
rzucone wśród  tych  borów  osady:  Biesiadka.  Pudlasy.  Szydltłwiec, 
Toporów.  Ostrów  Baranowski  i  Tuszowski.  Kąty  ki.  Huta  Komorow- 
ska. Dęba.  Rozalin.  Tarnowska  Wola  i  Alfredówkn.  są  przeważnie 
zbliżone  do  wdpd,  krariea  tych  borów  a  w  części  wdzierają  się  już 
na  Btuki  pogórza  kolhuszowskiego  za  źród łowiskami  potoków,  po- 
czynających się  na  stukach  tego  pogórza. 

Pogórze  KolbusiOWSkief  jako  część  zachodnia  rzeszowskiego, 
składa  się  „z  poługirb  wyniosłości,  które  są  poprzegradzane  obszer- 
nemi  nizinami  i  spuszczają  się  ku  nim  niez\yykle  łagodnymi  skło- 
nami. Ponieważ  różnica  pomiędzy  poziomem  dolin  i  otaczających 
je  grzbietów  jest  tutjij  bardzo  mała,  bo  waha  się  zaledwie  w  gra- 
nicach od  20  —  50  m.,  przeto  całe  pogórze  rzeszowskie  robi  wraże* 
nie  okolicy  falisto  pogiętej  o  fal  ich  obszernych  i  nizkich"...  j^ Ude- 
rza tutaj  zupełny  brak  wybitnych  form.  bo  tak  wklęsłości,  jak 
i  wypukłości  gleby  (t.  j.  naziomu),  są  wszystkie  do  siebie  podobne, 
Co  ealej  okolicy  cechę  ałezwykłej  jednoBlajności  nadaje'*  (Reh.  1.  c, 
Btr.  24—25). 

Część  ta  pogórza  jest  zarazem  terasą  starodyluwialną.  zajmu- 
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jącą  całą  ćwiartki^  [jdwil.  mapy  mieleckiej,  a  n'»żni  się  od  fm^JH  li- 
zimi<'gr>  boruw  glebą  w  polowie  opolną*  w  połrjwie  lesistą.  Wszędzie 
nu  wyźszyeh  pu aktach  tego  pugórza  występują  narzutowe  plaay 
starukrvstalieziie,  a  m\  jego  br/egii  pnzd-.  na  przestrzeni  pomiędzy 
Komorowem  a  Majdant^m  i  Hutą  Kom^łrowską  także  żwiry  kn^ 
packie  bądź  czysti^  bądź  iine^zane.  Wierzchowinę  tego  poofóm 
udwfłdniają  ku  pnzd.  stronie  strugi  przewijające  się  niziniiYmi  Hi> 
rami  ku  sfarowislokowemu  zngb^hiu.  ku  pdwd.  zaś:  potok  Przvrwa 
z  dnpjywami  Swiercz<'>wką.  Dąbrówką,  pot.  Porębskim  i  Murynią. 
uclindzący  juź  na  mapie  sąt^iedoiej  do  Łc^*gu,  Oba  syi^tcmy  tych 
potoków  rozgranicza  zdpn,  nieregularnie  przewijająca  ^ie  kraw^^ź 
tego  pogijrza,  ciągnąca  się  od  Fnsyl^k  na  Majdan  i  Krzątkę,  jako 
dzijil  wodny,  na  który  przypadają  zarazem  najwyższe  wzniesienia 
(I^rzyłyk.  247  m..  0***trowy.  284.,  Koniurów  256  m,.  Huta  Komo- 
rowska 233  m..  Brzestowa  Góra  232  m.).  Najbardziej  obniżoną  je«t 
ta  krawędź  pomiędzy  Trzt^'Sfnvką  a  Cmolasem,  sjmdająca  w  tem 
niiejseu  do  225  ni. 

Przyłęk,  Siedlanka,  Kolboszowa,  i^rnii^^l^y  Smoczka  pod  Miel- 
cem a  Przyl^kiem.    rozlega  si»^*   terasa   mlododyluwialna.  znamiennt 
pt^tęźnie  rozwinictenii  dunaini,    których  «toki   wschodnie  nagle  spa- 
dają   ku   Biesiadce    i    Łuźum.     Duny  te  wznoszą  si^  tu  do  24U  m. 
n.  p.  UL  przeszło,    a    nad    przyległą   doliną    nizinną    mił^dzy  Łużt-^m 
a  Przytykiem  na  20 — 30  m.  górują.     Wzdłuż  drogi  leśnej   ku  Bie- 
siadce  wntlac  w  piaskach    tylko  drobny  żwir  kwarcow^y  i  krzemy- 
kowy,  [>*iebudzenia  karpackiego*,     Starokrystalicznych  nnrzutniaków 
brak  tu   zupełny,     W   Przył<^*ku  zazn:*ezy}a  się  krawędź  terasy  sta- 
rodyluwialnej,  a  zarazem  pogórza  kulbuszowskiegłj  bardzo  wyraźnie* 
Wieś    sama    zabudowała  się   u  jej   podnóża   jeszcze  na   terasie  młu- 
dndyluwialnej.    ale    tuż    (łoza    nią    krawędź  terasy  stan»dyluwialnej 
wzniosła  się  nn  23fJ— 247  m.   R/Hvnocześnie  piaski   ustąpiły   miejsca 
uruilziijnej    morenowej    gleliie   gliniasto- piaskowatej,    wśr^kl    której 
nint'istwo   wy.sta;[ulo  starokrystalicznych  g[azóvy  narzut<)\yyeh.  nieraa 
znacznej   objęto^ei.  Niektóre  z  tych  głazów  mają  od  Oa  —  1  m.  śred- 
nicy; jedne  z  nich  są  otoczone,   inne   ostrokrawędziste.     Tak  sama 
obfieie    zarzucone    są    starokrystalicznymi    narzutniakami   ptda  oko- 
liczn<j    wierzchowiny    pomiędzy    Siedlanką,    Staszówką.    Kosowym 
a   Kli>dziną   i    Trzęsówką.     Ob^ik    nich    wystojniją    także    Icarpackie 
kwarce,    pinskowcc,    rogowce  i  t.  d.      Przy    karczmie    w    Siedlunce 
blizko  punktu  243   m,    widziatem    nagromadzone    z    pól    sąsiednich 
Ciiłe  stcłsy  tak  starokrystalicznych  narzutowych  kamieni*  jak  znciwa 
osobno    żwiry    karpackie,    służące    do    szutrowania    drogi    krajowej 
mielecko- kolbuszowskiej. 

Pomiędzy  Siełllanką  a  Kolbuszową,  obniża  się  wierzchowina 
pogórza  nad  potokiem  Swierczow^skim  do  220  m„  a  równocześnie 
z  tern    obniżeniem    jak    zwykle    jKijawi.^iją  się    piński,    wyścielające 
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dnu  moeaaruwate  doliny  niżowej,  którą  przewija  się  pot  Obzaniec, 
*ivflny  dalej  Przyrwą,  Po  lewym  brzegu  Olszaiica  w  Kł»lbuszowej 
E>olnej  wznosi  si«^^  opolna  wyżyna,  bardzo  urodzajna  (Zfiręliki  2S"J  m.), 
^Tiynę  U*  przecina  potok  Weryński*  uchodzący  do  Przyrwy  po- 
Hiźej  punktu  201  m.  Werynia  zabudowidłi  si<^»  pod  tą  sauią  wierz- 
tóiowirui,  dusi<^*pij?%eą  tu  najwyższego  swegu  wzniesienia  przy  wia- 
traku {2b*i^  m.i  Na  północ  od  tej  wyżyny  zn<jwu  obniży}  sił^^ł  znacz- 
nie naziom  na  215 — 200  m..  a  niiejsce  glin  zajęły  piaski  (Mecbowiec^ 
Porębv.  Rusinowska  Wola,  Brzestowa  Góra),  pokryte  przeważnie 
borf^mi.  kturvc*b   cłnein    |jrz«*\vijiiją   się   nizkit/  dunv. 

Cmolas(239m.|,  Hadykówka (250  m),  Jagodnik (231  m.),  Ostrów 

TtlSZOWSki  (216),  Pu  lewej  stronie  niżowej  doliny,  którą  <  )lsziinii^c 
<  Przy  rwa/  s\^  przewija*  wznosi  sif^  wyżj^na,  na  której  zabudowała 
ftię  wioska  Cmolas.  Niższe  stoki  tej  wyżyny  od  dna  duliny  zajmują 
wprawdzie  jei^zeze  pitirtki,  ale  sama  jej  wierzohowina  szezeg*)lnie 
od  izohvpsv  230  nu  odznacza  sii/  urodz/ijnemi  gliuajiii  morcnowemi, 
zawierające  mi  jak  w  Przvłęku  i  Zaręb  karli  mnóstwo  ^rłaz^^w  narzu- 
lowych*  dosięgających  również  znacznych  rozmiarów.  Wierzchowina 
Ul  ciągnie  się  z  iyiu  samym  charakterem  bez  obniżenia  dalej  ku 
Jagodnikowi,  Hadvkówce  i  Komoruwie,  grlzie  zarazem  dosięga  na}- 
wyż^zegd  na  całej  tej  mapie  wzniesienia  (256  m.)-  Tak  w  JaL^odorku, 
jak  ku  Oatrowu  Tuszuwskiemu  [Ostrów  Baranowski  zalłudowal  się 
już  na  piaskach  mtododvlitwiaInyub  i.  cała  ta  wyżyna  upada  dośd 
stromą  krawędzią  (204  m.).  Ostrów  Tuszowski  podobnie  jak  Przy- 
tęk  rozsiadł  się  u  podnóża  tej  krawędzi  przy  źródbiwiskacli  mo- 
atarowatyeh  pi^toku  Jamnicy.  Tak  wzniesienia  tej  części  poir('irza^ 
jak  wsj)oiuniana  jego  krawędź,  o  kilkadziesiąt  metrów  wyżej  ptdo* 
zona  ponad  dnem  niżoweui  przylegającej  terasy  mtododyluwialnej, 
sprawiają  wrażenie,  jakoby  ich  jądro  zakryte  dyluwialnymi  utwo- 
rami tworzyły  iłv  mioceńskie,  nie  odsłonięte  tu  jednak  nisjdzie  na 
ich  stokach 

Komorów,  laitlan.  Huta  Komorowska.    Na  zd.  od  Komorowa 

lżej  iznhv(»sY  230  m.  i>rzy  dn^dzt'  /.  Ostrowa  do  11  aj  da  nu.  wy- 
stępują  nad  Smarkatą  u  jej  prłczątku  żwirowiska  kwarcowe,  pocho- 
dzenia karpackiego  tak  obficie,  że  utrudniają  nprnwę  pni  okolicz- 
nych. Te  same  żwirj^  zajmują  wierzchowinę,  na  któnj  miasteczko 
Majdan  ł227  m.i  się  zabudowało;  występują  one  tu  n.i  polach  wszę- 
dzie po  obu  stronach  drogi,  szczególnie  licznie  nagromadzone  w  po- 
łudniowej części  tej  wierzchowiny.  Obecnie  wybierają  ten  żwir 
kilku  udkrywach  na  kilkuhektarowej  przestrzeni.  Odkrywki  te 
na  2 — 3  m.  głębokie.  Żwiry  rzadko  dochodzi^  tu  wielkości  kil- 
mastu  centymetrów,  zwykle  są  wielkości  włoskiego  lub  laskowego 
:echa  i  przechodzą  zwolna  w  żwirowy  piasek.  W  ułożeniu  ieh 
widać  dość  regularne  uwarstwienie,  gdyż  warstewki  grubszego  żwiru 
leżą  na  przemian  z  pokładami  drobniejszego.     Są  to  również  prze- 
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%vażiiie  kwarcowe  otoczaki,  najrozinaieiej  ubarwione:  białe*  czerwone* 
fioletu  we,  róźowt*,  dyimie  i  t.  p..  obok  czarnych  krzemieni,  szarych 
piaskowców  i  t.  d.  Starnkrystalicznych  skał  wcale  tu  w  tycU  żwi- 
rowiskach nie  widziałem.  Przesiane  przez  sita  druciane  (sortowniki) 
owe  źwif}^  są  wybornym  materyałejii,  używanym  do  azutrowania 
miejscowej  dro^i  krajowej.  Odpowiadają  one  zupełnie  takim  samym 
źwirc^ni  w  Stanaeh  i  Przy szo wie  Kameralny iti<  tudzież  nad&anuwym 
w  okolicy  Rozwadowa  i  Niska*). 

W  braku  głębszych  wkopijw  nie  można  stwierdzić,  co  je  pod- 
ściela, czy  piaski,  czy  glina  morenowa.  W  każdym  razie  jako  na- 
wierzchnie utwory  zaliczyć  je  musimy  do  nowszeu^o  dyluwiunu  kiedy 
rzeki  karpackie  u  silniejszYm  prądzie  i  zasobniejsze  w  wodę.  wy- 
wdekaly  te  żwiry  z  głębi  karpat  i  tak  daleko  od  ich  podnóża  na 
północ  usadzały.  Wysokie  ich  położenie  na  atarodyluwialnej  terasie 
świadczy,  że  osadzały  .się  wówczas,  kiedy  dno  pleistoceńskich  rzek 
kiłr|JHckich  nad  obecnym  poziomem  doliny  Wisłoki  i  Wisły,  o  jakie 
70  m.  wyżej   było   [łolożone*). 

Jądro  majdańskiego  pogórza  złożone  z  iłów  mioceńskich  obec- 
nie nigdzie  nie  jest  odsłonięte  av  naturalnych  odkrywkach  wyżło- 
bionych przez  wody  czy  tu  płynące,  czy  atmosleryczue.  O  ich  nie- 
zawodjiem  i.stnicniu  pod  pokrywą  tutejszych  glin  morenowych  i  żwi- 
rów,   świadczą    studnie    wkopane  aż  do  ieh  |Xłziomu.     Na   obejściu 
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^)  Żwirowiska  s  tej  H&mfłj  okolica  opiKoJe  Dr.  W.  Hilber  w  tiastęptij^ey  ^| 
aposób :  „Fluviatile  Schotter  jiind  an  Yielen  SŁ«llen  der  Ebeoe  darch  dio  Forrti  der 
GfHcliiehe  mi<i  die  Art  der  La^eruii^f  ckarakteriaist.  Am  scKwierigsten  nat«r  die- 
een  Ablagerunt^ł-eii  zwar  sind  di^  zu  Huta  Komorowska  bei  Majdao  (tCołbu^łzowa 
K,j  AU  dooteri.  iJori  orbebi  aicb  einc  Ktippe  von  233  in.  absoluter,  33  m.  relati- 
TCT  H5be.  iiuf  df^Ti^tt  oberen  Thtilen  eine  aasgedebote  Srbottormasse  aafg^scbloi* 
sen  ist.  Die  Gesłcbi^be  bestebeo  ana  ^andaleiu,  tjiiurz,  rotbom  HomstoiD,  Schwar- 
zom ICieselschieter  iiod  sclieu  rorkommL-ndeu  nordiscbeii  Gnacbieboii,  welcb*.^  aicb 
tiurcli  kantjgere  Form  von  tlen  frliher  erwahnlen  iinteracbeiden,  Die  niclit  nordi- 
aibeo  (ffflcbiebe  sind  aur  uDvollkomm«3n  geroodi^t,  flaeii,  i^elten  walzig^  uod  viel- 
faeb  oinaejug  zu^eschiłrft.  Hia  liegoo  nur  steik^weiso  and  8vvar  ziemlieb  iinvoll- 
kommeii  uacb  der  8cbw«re  Hortirt  und  stefken  oft  in  elncr  der  natUrlichen  Kiihe- 
lag'e  nicht  etitsprechender  Stetlung  iui  ttaodip^eu  MittiH,  Einii^eHcbobea  crscheint 
eino  etwa  eiu  Meter  m&chtige  Sandłage  mit  bonzontaleo  Uo^reusuDgBflacben  ga- 
g^u  den  8chotter.  Unter  der  8iindbaak  siod  die  Gescbiebe  kleiner  ais  dariiber.* 
iHilber.  1.  c.  Rtr.   126-127). 

')  Przypomioa  to  nam  również  wjackie  połoienie  dylawmlnych  żwirów  aa 
Podolu,  pocbod/.enia  również  karpueklog-o,  n  aj  prawdopodobni  oj  równowiokowych 
K  taiojii£ymi  iwlrauii.  Slarokrjj^talieztie  bowiem  głaaj  jako  (jóhiocno-europejiki 
materjal,  aoBtaly  prijwiecaone  lodami  w  okresie  ich  pne^^uwania  ^ie  ka  poładDio- 
wym  obastaroni  naszego  kraju,  żwiry  zm  karpackie  i  mieszane  w  dobie  odwrotu 
lodów  k«  p«ilnocy,  a  latem  na  początku  międjsylodnikowego  (młododylawialoego) 
okresu.  Wówczas  to  rzeki  karpackie  poezely  silaiejszymi  pnidami  przelewać  »iij 
ku  tającej  pokrywie  lodowej  i  z  jednej  strony  przepłukiwać  uloiony  jui  materyal 
dennej  moreny,  a  z  drugiej  strony  wywlekae  obfite  masy  żwirów  x  karpackiej 
obs^garit.  Inaczej  na  razie  powstania  tak  świrów  mieszauycb  (karpacko-pólnocnych), 
jak  czysto  karpackich  wytłóraaczyć  sobie  tiie  można. 
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jeclnem  (gospodarza  Walentego  Kopciii)  przy  kopaniu  studni  tra- 
fiono naprzód  po  żwiraeli  na  piaski,  poniżej  na  glinę  morenową, 
a  w  kuiicii  nn  ii  pjpielaty.  przed  ziela  jącv  sii,'  na  cienkie  jak  papier 
warstewki.  Także  na  pulnofiiym  korieu  Majdanu  występują  ślady 
iłów  mioceńskici).  skąd  j:ik(>  glinę  biorf^  je  du  miejscowej  j^itrzeb}'. 

Baranów,  Skopanie.  Stare  koryto  n^dzinne  Wisły,  jeszcze  w  Ke- 
bl*>wie,  Wojkowie  i  Doraaeynach  na  2 — 4  km.  uddalune  od  dzisiej- 
szego, zbliża  .się  w  Dniytrowie  mocno  wygiętemi  zakolami  na  1 — 2 
km-  Starorzeezne  to  korytu  dziś  jeszcze  częściowo  wypeJniają  wody, 
tworzące  ndlewiska  jeziorne;  ^adwodnia  ją  striiga  rodzinna,  przepły- 
wająca Dmytrów  i  uchodząca  za  Baranowem  do  Wisły.  Pomiędzy 
^9^^^^^^^^^"^  ^  Skopaniem  występują  na  lekkiem,  częściowo  zalcsio- 
Bem  wzniesieniu  (162  m/)  piaski  jako  resztka  mlododyluwialnej 
terasy,  podobnie  jak  na  rędzin.ich  pod  Kebtowem.  Krzernienną  i  t.  d,, 
srdzie  ruwnicz  tuż  nad  st;irowi,4lnHm  kłjrytem  w  postaci  nizkieb, 
zaledwie  na  kilka  mL*tri'>w  wystłkicb  garbów  ponad  t»koliczrią  ró- 
wniną rędzin ną  się  wzntłszą. 

Baranów  (160  m.)  zabudr>wal  się  na  zakolu,  jakie  tu  tworzy 
językowato  ku  północy  wv!^i«;tc  ki>rvtt»  starorzeezne  Wisły.  Zak<ile 
tri  następnie  wykręca  się  drugiem  knianem.  zwrócHnem  ku  pd.  po- 
pod Skopanie  i  Suchorzów.  W  Skopaniu  wazki,  zaledwie  na  pól 
kilometra  szeroki  pas  rędzin  przedziela  to  starorzecze  od  wzgórz y, 
które  jako  kończyna  tarni>brzeskiego  pasma  nagle  tu  do  190  mtr, 
(a  zatem  nad  przyległą  terji&ą  rędzinną  o  30  m.)  się  wznosi  i  mo- 
cno-spadzistem  zboczem  pótnocnem  ku  skopiulskim  i  suche łrzow- 
skini  rędzinom  się  obniża.  Skopanie  samo  leży  u  podnóża  i  na  sto- 
kach zachodnich  tego  pasma,  znanych  nam  już  z  tarnobrzeskiej 
mapy  wzgórzy  mioceńskich.  Widok  stąd  na  cate  okoliczne  Pr» wisie 
fijzległy. 

W  cegielni  na  p/>lnocnvm  k(»ńcu  wsi  u  pndn(')ia.  tych  wzgórzy 
mlsłonily  się  bardzo  wyraźnie  iły  mioceńskie,  tworzące  ich  jądro 
przysłonięte  u  góry  glinami  i  piaskami  morenowymi,  zawierającymi 
mnóstwo  starokrystalicznych  narzutniaków.  Uy  te  są  wyraźnie 
nwarstwuwane,  w  sp*jjach  zawierają  dużo  łyszczyku.  ale  skamielin 
makro8kopr)wycb  w  nich  żadnych  %vykryc  nie  zdiłtałera.  Calem 
s  Wojem  wejrzeniem  petrograficznem  zupełnie  zgadzają  się  z  takim  iż 
iłami,  odsłoniętymi  w  dalszym  przebiegu  tego  samego  pasma,  tudzież 
z  ibimi  cieszanowskiego  pogórza^). 

Po  stoki  tycb  wzgórzy  sięgała  tu  niegdyś  Wisła.  Jesttt»  jej 
brzeg    micKiodyluwialny,   ciągnący    się    stąd    bez   przerwy    aż    pi^za 


*)  O  tych  samych  lUch  wspomina  Dr.  W.  Hilber:  ^Petroprapliiscli  iihtili- 
€he  Tbone  fund  ich  femer  bel  dom  anweit  slidlich  g^^legeneo  Dorfe  Skopanie  f>&i 
Baran<^)W,  wo  der  80  m.  holie  Herg  irn  Weaten  deg  Dorfoa  atis  gofaltetem  von  NVV, 
oach  SU  streichonden  Schitferthuo  bestcht.  ForaDuniforen  faod  ich  duriii  tiicht", 
(I.  e    str    V2b), 
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TaniDbrze*2r.  Dzisiejsze  korytu  WiJily  jest  tu  o  4 — 5  km.  dalej  ku 
pnzd.  przł^siini(^*te.  Od  owego  ezasu  skutkiem  abrazyi  obniżył  się 
naziom  Diźu  w  tikresie  międzylodnikowym  i  al  o  wialń  ym  du  dO  m. 
przeszło.  Wierzcliuwina  zatein  tych  wz^rórzy  przed.stawia  oam  terasę 
starodyluwialną,  zachowaną  po  ustąpieniu  lodowej  j>okrywy. 


Tarnów-  Dąbrowa 

jSłn|i  V.  p:łs  4). 

Rzeźba  i  nawodnienie.  Cała  ta  mapa.  podobnie  jak  poprzedniej^ 
jest  c/.<i:ieią  wielkiej  kotliny  krakowsku-cieszanowskiej.  zwężającej 
się  coraz  bardziej  ku  zachodowi.  Przypada  na  nią  caie  prawie  pcj- 
górze  tarnuwskie.  nr/winn^te  na  przestrzeni,  prmiiędzy  Dunajcem 
a  Wisłriką.  z  wyjątkiem  skrawka  wsclindnie;^^M.  zaehi»dząee^ai  już 
na  mapę  R*>pezyc:e-Dębiea  i  pnłudniowei^o  na  mapir  Pilzno-Cił;żki>- 
wiee.  oirraniczonegu  brzegiem  karpackim,  kt^jry  wiatJnie  pi»d  samym 
Tarnuweni  Gurą  svv.  Marcina  (384  ni.)  najdalej  ku  pcłlnoey  się  wy- 
sunął. Malutki  tvlko  ii  kra  wek  tej  mapy  od  lewe<^o  brzegu  Dunaje  a 
IMniuętlzY  Uadlnwem  a  Wierzchusławieami.  należy  już  du  pogórza 
łocheńskiego.  Część  tylk**  zachodnia  pcł  obu  l>rzegaeh  Dunajca, 
przewijającego  się  zachodnim  rąłikiem  mapy  od  Bogumiłowic  do 
Niecieczy  (długłłśe  biegu  okiJrł  22  km.,  spadek  na  1  km.  równy 
0'7  ra,\  jakoteź  pnzd.  kąt  nad  pjtokiem  Żabnicą  i  jego  dopływami, 
tudzież  sam  pdwd.  kąt  majiy  nad  Wisłoka  należą  do  rł^dzinnych 
równin,  ograniczających  szeroko  rozwinięte  pogórze  jako  terasę  sta- 
rodyluwialną. 

Najwyższe  wzniesienie  całego  tego  pogórza  dosięga  na  póJnoc 
od  Tarnowa  w  Pawężowie  270  m.  n.  p.  ni.,  a  średnio  waży  się  około 
230  m.  Uwzględniając  najniższe  punkty  naznaczone  przy  korycie 
Dunajca  w  BoguiiiilowicHch  (201  m.)  i  pud  Niecieezą  il86  mli.  tu- 
dzież rodzinnej  terasy  na  północnym  brzegu  mapy  (174  m.).  wadzimy, 
że  względna  wysokość  całego  pogórza  waży  się  pomiędzy  izolivp- 
aarai  170  m, — 270  m..  czyli  że  jest  średnio  około  50  m,  wyżej  po- 
łożone ponad  poziomem  Dunajca.  Wisły  i  Wisłoki,  (która  pod  Par- 
koszem  przy  punkcie  194  m.  po  4  km.  biegu  mapę  tarnowską 
opuszczał. 

W  częBci  Rwej  południowej  bliż(*j  karpackiego  brzegu,  pogórze 
tarnuwskie  znacznie  wyżej  się  wznosi  aniżeli  w  północnej  bliżej 
samego  Powiela,  po  które  zwolna  ale  stopniowo  się  obniża.  Najwyż- 
sze |mnktv  w  południowej  części  dochodzą  irednio  2bO — 270  ra., 
gdy  tyniczasem  w  piitnocnej   tylko  220 — 240  m. 

Naziom  eałego  pogórza  t.miitwskiego  podobnie  jak  rzeszow- 
skiego^  jest    sfalowany  w  wzniesienia    mniej    lub  więcej  regularnie 
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wydłużone  w  południowej  swej  części,  między  Tarnowem  a  Zasai^i- 
wem  na  kształt  wałów  przebieorająeyeli  w  kierunku  wdztl,  który 
to  kierunek  w  pólDocnej  części,  bliżej  Dąbrowy  i  Radomyśla,  coraz 
więcej  się  zaciera.  Ten  sam  kierunek  mają  w  południowej  części 
dopływy  Dunajca  i  Wisłoki  ( Wątocr,  Czarna,  pot.  Cliotowski  i  t.  d.), 
przewijające  się  szeroko  ruzwartemi  dolinami,  równoleglemi  do 
grzbietu  tych  działów,  ^dv  tymczasem  z  północnej  części  Uirnow- 
skiej  mapy  dopływy  Wisły  (Breń,  RadojSfoszcz ,  Jamnica.  pot 
Partyńskij  przecinają  to  pogórze  w  kierunku  mniej  lub  więcej 
północnym,  a  zatem  wjioprzek  je^fo  wznicisieri,  rozezJonionvch  tym 
sposobem  na  oddzielne  ^ru[>y  wyżynowe,  I  tak  od  pd.  ku  pn.  wy- 
stępują na  tern  pogórzu  następujące  jj^łówniejsze  wały:  .skrzy łazowski, 
machowski,  zaczarniaiiskj,  lisiogórski,  Jazwiiuski.  ktłbierzyusko- 
lipiński*  sieradzki,  odporyszowskodąbrowski  i  luszowicki.  Z  ważniej- 
Bzych  wzniesień  wyźynowycb  nierozczłunionych  w  działy  wałowe  są: 
nieczajno-rado^oszcziiiiskie.    radtjmysko-zgórwkie  i  zassrłwskie. 

Większość  tych  wałów  działowych  na  zaclindiiim  lirzegu  po- 
górza od  Tarnowa  aż  po  Odporyszów  zbiega  się  w  krawędź  wy  nio- 
sła, ogranic^jącą  nizinę  rędzin ną  Dunajca  od  wschodu.  Kra%vędź 
ta  ciągnie  się  od  samego  Tarnowa  na  Krzyi,  Pawęźów,  hmigno. 
Łukowe,  Wymyśl,  Chorożec.  Sieradze,  a  w  Odporyszowie  obniża  się 
w  terasę  młododyluwialną  aż  po  Wielopole  Moszczyński e.  Krawędzią 
tą  przewija  się  zarazem  dział  wodny  pomiędzy  Dunajcem  a  dopły- 
wami Wisły  i  Wisłoki.  Ponad  przyległą  równiną  rędzinną  Dunajca^ 
krawędź  ta  wznosi  się  przeciętnie  do  50  m.  względnej  wysoko^^ci, 
a  że  dość  nagle  ku  tej  równinie  opada,  sprawia  wrażenie  pasma 
wzgórzy.  biegnącego  w  kierunku  oj^przód  północnym  aź  do  Krzyża 
a  następnie  w  półnoenozaclmdnim  aż  do  Odpory szowa.  Po  lewej 
stronie  Dunajca  pogórze  bocheńskie  zwolna  się  spłaszcza  ku  rędzi- 
nom Dunajcowym  (assymetrya  boczna). 

Stusunki  hydrograłiczne  pozostają  w  ścisłej  łączności  z  obecną 
rzeźbą  pogórz  a  ta  r  n  o  w  sk  i  ego .  P  r  ze  w  i j  aj  ą  c  y  :^i  ę  o  d  z  r  1 ,  D  u  u  aj  e  c  rozgra- 
nicza.  jak  już  wyżej  wspomniano,  pogórze  tarnowskie  od  bocheńskiego, 
od  pdwd.  zaś  na  malutkiej  tylko  (na  tej  mapie)  przestrzeni  koryto 
Wisłoki  przedziela  je  od  pogórza  rzeszo wskigo.  Wody  całego  tego 
obszaru  należą  do  trzech  dorzeczy  :  Dunajca,  Wisłoki  i  Wisły*  Naj- 
słabiej jest  tu  rozwinięte  dorzecze  dujiajcowe.  Wprawdzie  przyjmuje 
Dunajec  pod  Tarnowem  z  prawej  strony  większą  rzeczułkę  Białe, 
ale  poniżej  jej  ujścia  aż  po  Niecieczę  oprócz  kilku  t^tabych  po* 
ników  rędzin ny eh  nie  posiada  żadnego  ważniejszego  dopływu.  Po- 
toczki, poczynające  się  na  stokach  krawędzi  tarnowsko-odporyszuw- 
skiej,  zanikają  już  u  jej  podnóża  na  rędzrnnej  terasie,  a  walniejszy 
potok,  poczynający  się  kilkoma  ramionami  między  Łukowem  a  Ko- 
bierzynem uchodzi  do  Żabnicy,  dopływu  rędzin nego,  który  począ- 
tkowo płynie  opodal   równolegle  do  Dunajc^i,  ale  poza  Wielopolem 

At?*.«  teolog  icsoy.  Zc4S7t  XV.  ^ 
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muazczyńskiem  i  Oleśną  zakręca  się  ku   Rrniowi,  oddzielnemu  A>i 
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la  wd.  od  krawł^^dzi  tarnowsko-odporyszowakiej  zajmuje  pra- 
wie całą  południową  pcjłowę  mapy  dorzecze  Wisłoki.  Dwa  walae 
dopływy:  pulok  Machuwalii,  w  dolnym  bie^u  Chotowakini  zwany, 
i  potok  Czarny,  którego  źródło wiska  najdalej  na  zd.,  bo  aź  po 
sam  Krzyż  sięgają,  z  licznymi  swymi  drugorzędnymi  dopływami 
z  wierzcliiłwioy  tv}  ezęśłn  pogórza  aż  po  Zassowską  wyżynę,  wypro- 
wadzają swe  wody  do  Wisłoki,  io  której  ucln»dzą  w  ezyśri  jeszcze 
na  obszarze  tej  mapy  (pot^k  Machowski,  tudzież  dwa  mało  po- 
toczki: Łęki  i  pot.  Kozi  wolski)  albo  już  na  sąsiedaiej  ropczycko 
di^^liickiej  (pot.  Czarny  wraz  z  Różańskim),  Oba  te  potoki.  Czarny 
i  Machowski,  płynące-  mniej  lub  więcej  w  kierunku  równoleżniko- 
wym, główną  odgrywają  rol«^^  w  rozczlt mieniu  tej  części  pogórza  na 
równolei^łe  prawie  cło  niebie  działy,  nrAgraniezone  szeroko  rozwinie- 
temi  doliiiami  moczaru  wato  mi,  o  zboczach  obustronnych  zazwyczaj 
łagodnie  ku   tymże  działom  wałowym  wzniesionych. 

Największą  częśd  mapy,  bo  całą  jej  ptjłnoeną  połowę  a  nawet 
częśi^.  jeszcze  puludniowej  szczeg(jhiie  od  zachodu  (pot.  Żabnica  i. 
zajmuje  dorzecze  rzeczułki  Brnia,  dopływu,  uch(»dząceg<>  do  Wisły, 
ale  już  na  przyległej  mapie  szczticiuskiej.  Rzeczułka  Rreń.  płynąca 
od  Swarzuwa  terasą  rędzinną  w  takim  .samym  [łuzu.^taje  stusuako  do 
Bwych  dtłpływów.  jak  f>utuk  Rów,  zwany  dalej  Babulówką  i  Branką,  na 
mapie  mieleckiej  i  ta  roub  rześki  ej.  Breń  także  płynie  młodody  wiał  nem 
korytem  Wisły,  r/iwnoleglem  do  obecnego  a  przedzielonegr)  odeń  ni- 
skim wałem  piask<'iw  ndododylwialoych  (na  mapie  azczucińskiej). 
Wszystkie  też  d^>pływy  Brnia,  wpadające  do  niego  z  pogórza  tar- 
nowskiego, ten  sam  mają  pnzd  kierunek,  wszystkie  też  uchodzą  do 
niego  prawie  prostopadle  lob  zregulowane  pod  ostrym  kątem,  podo- 
bnie jak  dopływy  Babulówki.  Babul- iwka  jednak  przepływa  mlodo- 
dyluwialuom  łożyskiem  Wisłoki,  Breu  zaś  takicm  samem  ł«iżyskietn 
ale  Wisły^  której  koryto  wówczas  najdalej  ku  pt>górzu  tarnowskiemu 
było  przesunięte. 

Najdalszym  od  zd,  przewijącym  się  dopływem  Brnia  i  to  pod- 
nóżem krawędzi  taruuwsku-odporyszowskiej  jest  pot.  Zabnii^a.  ma- 
jący swe  źródłs) wiska  blizko  Tarntjwa  pruł  Krzyżem.  Potok  ten 
płynie  w  kierunku  pnzd  na  Łęg.  Żabno,  Wielopole  moszczy ńskie, 
Oleśną  a  zasilony  potokiem  Oleśnińskiui.  na  Kuznbice.  Sam  Breu  ma 
awe  żródłowiska  pod  liBiog^irskim  wałem,  a  wzmocniony  w  Dą- 
browie pot.  Szarwarskim,  opuszcza  w  Swarzowie  pogórze  tarnowakie, 
gdzie  też  nagle  zmienia  swój  kierunek,  podobnie  jak  Żabnica 
w  Oleśnej  ku  pnwd.  Dalszymi  w  tym  samym  kierunku  prze\yażnie 
ptlon,  dopływami  Brnia  są:  pot.  Smęgorzowski,  poczynający  się  na 
ml'Hlodyluwialnej  terasie  pod  Małym  Borem  i  KazimierziHV  214  m.), 
dalej  pot-  Nieczajeński.  poczynający  się  wielotna  ramionami  na  wyży- 
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nie  starodyluwialnej  nieczajeiiskiej.pot,  Radogoszcz^  mający  swe  liczne 
iródł^wiska  pomiędzy  Luszowicami  a  Żarówka  {Kit  Jamnica^  ply- 
iwłcy  z  samej  Żarówki  na  D ulezę  Wielką  i  Małą.  brzegiem  zacho- 
dnim radomyskiej  wyźviiy*  i  pot.  Z;ifurski,  zwany  w  górnym  swym 
biegu  Party liskim  z  Babką  i  Dąbrówką,  poniżej  Ruaą  zwaną^ 
uchodzą CJ^  d»  tegoż  pituku   w  samem  Zgórskii. 

Budowi^a  geologiczna.    Cały  obszar  tej   mapy,  podobnie  jak  po- 

E rzednieli,  jest,  jak  nain  wiadomo,  tjlko  częścią  rozległej  kotliny 
rakowsko-cieszanowakiej.  I  tu  zatem  jak  na  sąsiednich  obszaracn 
wchodzą  w  skład  budowy  geologicznej  dna  te]  kotliny  te  same 
elementy  składowe :  1 1  U  t  w  ó  r  mioceński,  2 )  u  t  w  ó  r  p  I  e  i  s  t  o  - 
c  e  11  s  k  i  cz.  dyl  u  wiał  u  y  i  3)  u  t  w  (5  r  n  o  w  o  c  z  e  s  n  y  cz.  aluwialny, 
tak  samo  z  małemi  różnicami   wykształcone. 

1)  Utwór  mi<)ce liski,  jako  najstarsze  podłoże  całego  tu- 
tejszego pogórza  odsłania  sii^  w  wielu  punktach  tak  nizku  jak  wy- 
żej położonych  z  [lod  grubej  przykrywy  glin  i  piasków  dyhiwial- 
nych.  Dr.  V.  Hilber  zaznaczył  ten  utwór  (Terłmrer  Tkott)  jedynie 
tylko  w  Żehtzt'»wee  między  Tarnowem  a  Dąbrową.  W  skład  tego 
utwurn  wchodzą  te  aame  iły  uwarstwuwane.  raniej  lub  więcej  pia- 
skowate, co  we  wschodniej  i  pVł nocnej  części  zbadanej  kotliny 
krak4.*w8k«>-cie8zanowskie|,  tak,  że  pod  względem  petrogratirznym 
zupełnie  są  zgi)dne  z  iłami  łupkowymi  tak  z  okolicy  Tarnobrzega, 
jak  Niska,  Krzeszowa  i  w  ugóle  cieszanowskiego  pogórza  (iły  kra- 
kowieckie),  a  zapewne  i  całego  pogórza  rzeszo wakiego.  Iły  te  są  jak 
zwykle  popielatawe  lub  zielonkowato-szare.  w  apojach  szczególnie 
z  licznemi  drohnemi  łuszczkami  miki.  niekiedy  są  nawet  ciemno* 
brunatne.  Często  są  w  nich  ziarnka  piasku,  a  w  niektórych  miej- 
gCłjwościach  przechodzą  te  iły  w  kruche  piaskowce  (jak  np.  na  pd, 
od  Tarnowa  na  Terlikówce  przy  fabryce  dachówek  i  rur  drenovyych), 
albo  są  z  nimi  naprze miaoległe  (jak  n.  p,  w  Swarzowie).  Rozbiór 
cbemiczny  iłów  na  Terlikówce  wykazał  (według  podania  zarządcy 
tutejszej  fabryki  tiach/jwck)  t»becnośc  siarczanu  wapniowego.  Ślady 
makr  osko  po  wy  eh  skamiebn  znalazły  się  dotychczas  tylko  w  iłach 
«warzowskicIi  ('■  Ennlm  sp.);  gdzieindziej  wcale  ich  nie  nap  itk^iłem. 
Mikroskopowo  zbadane  te  iły  wykażą  w  przyszłości  prawdopodobnie 
faunę  otwornicową.  właściwą  II  piętru  środziemEomorskiema,  do 
którego  ze  względ/łw  stratygraticznych  i  litologicznych  należy  je 
bezwarunkowo  zaliczyć,  poduhnie  jak  iły  cieszLinowskiego  p  fdgórza, 
i  to  najprawdopodobniej  do  ogniwa  naderwiliowego. 

Na  samem  pogórzu  tarntiwskiem  są  te  iły  przeważnie  poziomo 
ułożone.  Tylko  w  bezpośredniem  pobliżu  brzegu  karpackiego  są  nne 
z  swego  położenia  mniej  lub  więcej  wy  ruszone.  I  tak  w  odkrywce 
na  Terlikówce  są  te  iły  wyraźnie  wy<lzwigni<;te.  miejscami  nawet 
prawic  z  pionowym  upadem,  a  jeszcze  w  Machowie  już  dalej  nd 
brzegu  karpackiego  widać,  że  są  lekko  ku  północy  nachylone. 

i* 
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W  związku  z  tymi  iłami  znajdują  się  bezsprzecznie  iły  z  w 

Btewkami  krucliego  piaskowca  ilastego,  odsłonięte  w  Zgłobicach  ( 
mapie    cięźkuwicko-pilzneńskiej)  u  kilkaset    kroków  jKiniżej   niual 
po  prawem    zboczu   d«diny    duDajcowej   w  tuk  zwanera    ^urwiskai 
Ily  te  są  tu  ku  poliioenej   stronie  wyraźnie  nachylone.  Wśród  nid 
występują  także  warstewki  zbitego   piaskowca  ilastego  z  gęsto  roz- 
sianemi  łuszczkami  miki   i  dn>bniutkimi  okruchami  rudo  węgla 
krywę  tych  iłów  twurzv  glina  z  i»toez;^ikami  skał  karpackich, 
to  urwisko,  należące  już  du  mioceńskiego  brzegu  karpackiego,  zwo! 
obniża  się  ku  tenisie  rędzinnej  Dunajca  i  nie  przechodzi  wcale 
map<;    tarnowską,    chociaż    bardzo  blizko  jej  brzegu    południowego 
się  znajduje  i  to  w  oddaleniu  niespełna  jednego  kilometra, 

,  Tuż  powyżej  tegu  samego  mostu  brzeg  Dunaica  wznosi 
stromą,  do  BO  ni,  wysoką  ścianą  „Skafą**  zwaną.  Ścianę  tę  skl 
dają  warstwy  wypiętrzune  iłów  ciemno|Hipielatyeh  i  żółtawy  cli  k: 
chych  piaskowców,  rdzawo  wietrzejących.  Warstwy  te  są  tu 
luraku  w  siodła  i  łęki  powyginane  z  nizmaitym  upadem  a  biegiem 
przeważnie  zdwd,  Z  tej  ściany  ciągle  obrywają  się  bryły  potężne 
piaskowców  i  staczają  wprost  do  łożyska  dunajcowego.  Iły  mniej 
lub  więcej  zwięzłe  zawierają  dużo  łuszczek  miki  i  drobne  kryształki 
gipsu,  a  piaskowce  dużo  ukruchów  rudowęgla.  Skamielin  w  tych 
warstwach  nie  znalazłem  ani  śladu.  Odnośnie  do  |)oblizkiej  od- 
krywki na  „urwisku^  sądzę,  że  należą  te  warstwy  do  poziomu  bez- 
względnie starszego,  ale  zaliczającego  się  jeszcze  do  drugiego  pię- 
tra śródziemnomorskiego.  Bezpośredniego  zetknięcia  się  iłów  na 
^urwisku'*  z  całym  systemem  wydźwigoiętych  o  kilkaset  metrów 
od  pd  starszych  iłów  i  piaskowców  na  „Skale^  wprawdzie  nie  wi- 
dać, ale  już  z  ogólnego  ich  nachylenia  północnego  wynika,  że  mu- 
szą być  od  nich  ndodsze.  ■ 
U  iłach  niżowych  mówi  także  Dr.  A.  Rehman.  Twierdzi  oS 
„źe  utwory  trzeciorzędne,  wykazane  nad  brzegiem  Wisły  (iły  tar- 
nobrzeskie) tworzą  tutaj  jłodkład  całego  niżu  nadwiślańskiego  i  że 
nie  różnią  się  zasadniczo  od  utworów  podkarpackiej  fonnacyi  solo 
nośnej  (zapewne   tylko   górnych  jej  piąter)  ^),   za  czem   przema 
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*)  Wobeo  badań  dokonanjch  pr^ez  prof.  J.  Niedżwiedzkiego  twierdtenie  to 
nie  ma  należytej  padutawj,  Uj  bowiem  zag^łębm  niżowego  krakowsko  -  cies sanów- 
tkiego  bezwzględnie  iii  mtodsao  od  podkarpiickich  il<iw  solnych^  Według  Nie- 
dźwicdzkiego :  „mioc&n  podkarpacki,  który  inni  pod  ntizwa  ^formacya  solonoiiiiji* 
Ij^czą  w  jedną  niepodKielna  całość,  trzeba  odpowiednio,  jak  to  pr£eprowadftiY«ni 
w  obszarze  Wieliczki  i  Bochoi,  ro&d£icIić  na  dna  ogniwa;  1)  dolne,  starsM. 
zawierające  kóI  i  anhidryt^  ograniczoae  w  swem  rozprzeHir^euienin  na  obszar  pod- 
karpacki i  wtłzędsic  wEniesione  zgodnie  z  i^ystc^meni  karpackim^  i  2)  w  ie  richniei 
niłodaze,  niesawierAJacc^  (pakladowo)  soli  i  aohidrytu^  ro^ciifgajoce  się  w  oloienia 
poziomem  od  podnóia  Karpat  posa  Winłc  i  na  radóle*".  (Prof,  J.  Niedźwied^ki. 
O  formacji  solnej  koło  Kałusza.  Kosmoti,  XVL  1891.  «tr.   1H8). 
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jkoliczność,  źe  podobne,  bez  wątpienia  trzeciorzędne  iły  znaj- 
dujrł  się  na  pugórzu  tarnowskiem,  na  brzegu  Karpat,  w  Zglobieaeli 
p4łd  Tarnowem,  g-tlzie  tworzą  pokład  pn  prawym  brzc^i^^u  Dunajea, 
i*bfitujący  w  bardzo  dobrze  przccbowane  muszle*):  Ccnthmm,  Mu- 
rcXf  Isomrdia  i  innyeb^   il.  e.  str.  70). 

Równoeześnie  i  niezależnie  od  spostrzeżeń  Dra  A.  Rehraana. 
pierwszą  dokładną  wiadomość  o  ilacb  zglobickicli  tak  pod  wzglę- 
dem stratygraficznym  Jak  iłaleontubigieznyiu  podał  prof.  J.  Niedi- 
wiedzki  w  tym  samym  roku  (Miocen  podkarpacki  przy  Dunajcu. 
Kosinog  XV.  189L  r.  str.  234—238).  Wyr(»żuia  on  także  dwo- 
jakie wykształcenie  mioeonu  w  Zgłohicacli  i  to:  a)  na  południe  od 
mosta  przy  polach  wsi  Zglobice  w  ścianie  brzegowej  (^Skała")  do 
30  m.  wysołiiej,  gdzie  od  dołu  ku  górze  wydzielił:  ił  sinawo  szary 
margiowy  (T)*  piaskowiec  (6i.  il  z  gi[>seui  (5)  i  piasek  {A)  i  b)  na 
pŁłlnoc  od  mostu  blizko  przysiiJka  Zgłobickiego  ^ Buczy ni|^  zwa- 
neij^o  (yjUrwijiko^),  gdzie  zaznaczył  mlndsze  warstwy  ku  północy  po- 
chylone: ił  plastyczny  (S\  pokład  żwirowy  (2)  i  ił  łupkowy  (1). 

W  pierwszej  odkrywce  <  „Skała")  występuje  bezwzględnie 
atar^zy  system  warstw  wielorako  pogit^*tyrh  z  upadem  w  dolnej 
swej  części  ku  północy,  a  tylko  w  j, przeważającej  środkowej  par- 
ty! prawie  poziomo"  ułoźonycli.  Skamielin  w  całej  tej  i»dkrvvvce 
nie  znalazł  prof.  J,  Niediwiedzki  żadnych,  chociaż  „petrngrahezna 
jakości  występujących  tu  skał,  ich  ułożenie  i  stratygraficzne  położe- 
nie wskazują  niewątpliwie  na   wiek  mioe.eniezoy"   (1.  c.  str.  235). 

W  drugiej  odkrywce  (^urwisko^)  warstwy  są  znacznie  po* 
chylone  ale  jednostajnie  w  kierunku  północnym.  Wyrstępują  tu 
tylko  młodsze  iły  (3  i  1)  z  wtrąconą,  około  1  m.  grubą  warstwą 
ilastą  ^przepełnioną  odłamami,  w  części  tylko  otuczonymi,  różnych 
sknł  karpackich,  stjirszych  i  młodszych,  między  innemi  także  pła- 
tów łupków  żywicznych  z  działu  łujsków  menilitowycli"  (I.  c.  str. 
235).  Skamieliny  występują  już  w  ile  plastycznym  (3)  „przeważnie 
skorupy  mięczaków  w  kawałkach",  liczniej  jednak  w  dolnej  ezi^-śei 
wierzchniego  iłu  piaszczystego  nieco  łupkowego  (1).  Wypłukane 
z  tych  warstw  skamieliny  leżą  rozrzucone  na  zbc»czu  aż  do  pod- 
nóża tego  urwiska  wraz  z  drobnym  żwirem  i  otoczakami  dyliiwial- 
nymi.  Zachowanie  ich  jest  stosunkowo  dobre.  Według  prof,  J.  Nicdź- 
wiedzkiego  poczet  tych  skamielin  ^)  jest  następujący: 

Lnmnn  sp.  Terebrn  coaUHata  Sow, 

Contu  JJuJardiłtł   Desh.  liifrrhiNm    /hłitni/hłi   Dł^^b. 


*)  Zbiorek  tych  skAmielin  darował   Ur*  A.  JU^hmaa  Muzeum  im.   UiicdosK^'- 
i^ekich  we  Lwowie,  do  którego  oddutom  takie  okiisty  lebriiTie  prrcŁ  siebie  w  r.  190L 
*)  ^kaiuicOiny  te  »ii    przechowam*    w  Mujceuin    niiDeralo^iojsao-g-eulngicanetti 
Politechniki  we  Lwowio  wraz  z  okrachutni  bliiej   niooainac^alnymi  a  pocho- 
\ymi  %  tcjie  marnej  okolicy. 
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Buccinum  Sc/md  R.  H, 

^  rtstiiHtuinum  Font. 

Cassls  saktrołł  Lam. 

Cłmiopm  alatłłs  E. 

Mnrex  sp. 

Cancdlańa  vaHrosa  Brocc, 
„  Bdlardi  Mich. 

Fhuroioma  sp. 

Ccnihitnn  pictmn  Ba.st. 

„         ftodosoplłCftłum  M- 
„        tiolłolmn  Br<JiT> 

-         Brufifń  PartBch. 


H. 


Turriklia  Iłałme  Niedz. 

p         suhoiiffuhtłn  BroM. 
Trochtis  patuius  Brocca. 
NiiHca  kelicina  Brocc. 
p       Josephina  Risso, 
Dentalium  hadetise  Partsch, 

VeHm  multiianieiia  Lam, 
Cardita  sp. 
PetiiOicaltis  piJosns  L. 
FecitH   łie^fftrt  Andr. 
Ostrea  dłgftfdina  Dub. 
Htliastrea  Hcussiałta  M,  Edw. 


Dodatkowo  oznaczyłem  jeszcze  następujące  gatanki,  zawarte 
hądż  w  Muzeum  Politechniki  lwowskiej  (M.  P.X  bądź  w  Muzeum 
im.  Dzieduszjckich  (M.  D,}  we  Lwowie: 

Conus  €f\  fmcoeingulatuH  Br.  (M.  P-j. 

„       sp,  af.  ventricQSus  Bronn.  (M,  P,). 
Aneinafm  ijlandifofnm  Lam.  (M*  P.). 
Terehra  Jusmhi  Brc^ec.  (M.   D.). 
Bum  mim  htcostans   R,  H.  (M.  D.\ 
Canceilarm  cj\  atfstńnca  R  IL  (M.  D.). 

„  cmmlmdata  M.  H.  (M,  P.). 

„  af.  Bomim  Bell.  [M.  P,). 

LiUoriłm  ef.  sulcaki  Pilk,  iM.  P.). 
Cff herca  ip.  (M.  D,). 
Cardiła  Jonanmii  Bast.  (M*  P*)> 
Isomrdia  cor  L»  (Rohman). 
Arca  dihmi  Lam,  (IM.  D.). 

^Faunsi  ta  tlowndzi  Diew^-^tpliwie  wieku  wyźt^zo mioceńskiego^ 
okazując  przy  tern  ust^bliwie  w  licznem  wystąpieniu  gatunku  Tarniflla 
Babue  Ijliźsze  podobieństwo  do  fauny  w  a  r  8 1  w  g  ra  b  <»  w  i  e  e  k  i  c  h*^, 
skreslunej  przez  prof.  .1.  Niedźwiedzkiego  w  rozprawie:  Stosunki 
geologiczne  fonnacyi  solonośnej  Wieliczki  i  Bochni  (Kosmos.  1883^ 
Btr.  397).  „Obecność  zaś  obu  gatunków  Cerithtnm  pldum  i  t\  IhjnP- 
tanim  tiw^ydatnia  zbliżenie  sit^  do  wyższego  mioeenu  przy  br/egu 
karp^ickim  wschodniej  Galicji,  osobliwie  kolo  Nowosielicy"  (h  c 
str,  2? 37),  za  czem  także  przemawia  znajdywanie  sit^^  dwu*  niezna- 
ny eh  skądinąd  w  Galicy  i  form:  AacHiartu  fjiatłdtfoffnh'  i  Denta- 
lium  hadease,  wykrytych  dotyehezas  tylko  w  Zglobicaeh  i  Dż  u  ro- 
wie (w  Kołom YJskiem).  „Takim  spoao])em  przedstawiałoby  **ic  i  tu- 
taj, podobnie  jak  w  górnym  mioeenie  kolo  Wieliczki  i  Bochni,  wy- 
różnianie   horyzontti   najmłodszego   brzegowego^.   —    w   powyższej 
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odkrywce  pod  Buczyną,  —  ^ zawierają t"r'go  liczne  skorupy  morskich 
mięczaków,  od  horyzontu  niższego".  —  w  przekroju  pfjtl  Skałą  — 
„gipsonośnctro  bez  takowych^    (1.  c.  str  238). 

Cłiaraktpr  więc  calcj  tej  fauny,  wybitnie  przybrzeżnej,  zgodny 
z  myszynskim.  nuwosiclickim.  dżurowskijn  a  zarazem  z  hłłhibickim 
w  wschodniej  Galicy  i  dowuilzi,  że  te  ily  i  pianki,  na  tak  odległych 
punktach,  do  tego  saoiego  stratygraficznego  poziomu  należą.  Osa- 
dzały się  one  w  odniięnnycli  warunkach  głł^%inowych  na  wybrzeżu 
fKjdkarpackicrn  z  jednej  strony  (Wieliczka.  Bochnia,  Zgłobice,  Ka- 
usiz,  Myszyn,  Nowosielica.  Dżurów).  a  z  drugiej  stn>nv  równocze- 
śnie na  mieliznach  wyżyny  }>odi>bkił'j  (Htdui)ica,  Podhorce.  Lwów 
i  1  d,).  Do  tego  samego  poziomu  należą  także  piaskowate  iły  ska- 
miclinowc  tarnobrzeskich  wzgórzy.  ułożł^ne  przy  północnym  brzegn 
kotliny  krakowsko-cieszanowskiej.  Zatem  i  ily  środkuwej  czceci 
pogórza  tarnowskiego,  poilohnic  jak  rzeazowskiego  i  cieszanow- 
ftkiego  muszą  do  tego  samego  nietylko  puder wiliuwego.  lecz  także 
do  wyższego  naderwiliowego  poziomu  nalcżet^,  chociaż  nie  wszędzie 
można  było  w  nich  wykryć  iskainieliny,  ktoreby  bezwnrunkowo  do- 
wodziły ieJi  przynideżności  tak  do  niższego  jak  wyższego  ogniwa 
tego  samego  pietra  fil)  śródziemnomorskiego,  tcm  bardziej^  iż  brak 
tu  nwej*  wielce  dla  wschodnio-galicyjskiego  mi  oce  nu  mieliznowego 
znamiennej  warstewki  erwiliowej. 

2\  Utwór  d  y  1  u  w  i  a  1  n  y  (pleistocł-ński^  rozwinął  się  zupeł- 
nie tak  samo,  jak  na  sąsiednich  mapach  kotliny  krakowsko-ciesza- 
nowskiej.  W  skład  jego  wchodzą  jak  zwykle,  przedewszystkiein: 
(f)  gliny  morenowe  z  głazami  narzutowyini  pólnucno-curopcj^ 
skipgo  pochł>dzenia  wraz  ze  żwirowiskiem  mt^rcnowem.  zajmującem 
przeważnie  wierzchowiny  działów  wnłuwych  i  wyżyn  pogórza;  h) 
piaski  morenowe,  w  części  spłukano  i  wypełniające  doliny  mię- 
dzydziałowe  pogórza  lub  zwiane  w  charakterystyczne  duny  w  póź- 
niejsizyni  okresie  międzylndniktjwym;  c)  żwiry  mieszane  kar- 
packci-póJnocne.  występujące  miejscowo  w  znacznej  ilt^ści,  nagro- 
madzone pod  koniec  znpewnic  okresu  międzylotlnikowego.  kiedjto 
lody  cofały  się  ku  północy,  a  równocześnie  wody  karpackie  roz- 
poczęły na  większe  rozminry  swą  czynność  denudacyjną.  mieszając 
z  głębi  gór  wywleczony  materyal  z  północno- e u ropejsk i em  żwiro- 
wiskiem,  pozostawioneiu  przez  lody.  Żwiry  mieszane  sięgają  na  tej 
mapie  prawie  do  izohypsy  25n  m.  w  części  południowej,  a  do  230  ra. 
w  części  północnej.  W  ciągu  układania  się  żwirów  mieszanych  rzeki 
karpackie  przelewały  się  wó^\czas  po  eatem  pogórzu.  Nie  miały  one 
jeszcze  wytyczonych  kierunków  dla  sweg<t  biegu,  który  najprawd«>- 
hniej  dopiero  przy  krulcu  międzyhdnikuwego  okresu  począł  się 
ustalać  w  miarę,  im  dalej   ku  północy  cofały  się  ludy. 

Bardzo  podrzędną  rolę  odgrywa   d)  glina  nawiana  (Loss), 
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ograniesrifia  tylko  do  kilku  punktów  pdwd  kąta  mapy  pod  Bon>wn 
J  powyżej   Parkosził  (według  Hilbera'  nad  Wisłoka. 

Podobnie  wydzieli!  Dr.  V.  Hilber  na  tej  mapie  następujące 
utwory  dyluwialne:  a)  glinę  morenową  (Gt^ndmoraefien*  Lehfn)^  b) 
piaski  moren<jwe(Grimdftwraełłen' Satidjf  c)  zwir  morenowy  i  Gmad- 
moraenen  -Schottet)  wraz  z  narzutowymi  głazami  (ermtisthe  BlOck^), 
d)  glitię  nawianą  (Loss)  i  e)  piaski  dyluwialne.  wolne  od  źwinSw 
i  narzutowych  głazów,  a  kt->re  kartograficznie  nie  dadzą  się  udgm- 
nicaiyć,  chociaż  są  młodsze  od  piasków  morenowych.  Piaski  te  p^n 
wstają  wprawdzie  z  przeobrażenia  morenowych,  ale  petrograficznie 
wcale  się  (jd  nich  nie  różnią;  na  wyższych  punktach  przybierają  c/)ra« 
więcej  narzutowego  materyalu  i  zwolna  przechodzą  w  piaski  more- 
nowe. Odgraniczenie  ich  zatem  jest  wprost  niemużliwe.  Dwa  inne 
jeszcze  przez  Hilbera  wydzielone  utwory:  f)  starodyluwialna  słodko- 
wodna glina  (ałidiltwialer  Smswasserłehm)  naznaczona  w  Zassuwie 
nie  jcHt  wcale  dyluwiwlną,  lecz  typowym  iłem  mioceńskim,  a  g) 
miododyluwialna  glina  (juHijdUmHaier  SusstrasscrUhm)  zaznaczona 
wzdliiź  Dunajca  i  na  Puwiślu  jest  gliną  staroaluwialną .  rędzinną, 
właściwym  utworem  przy  rzecznym. 

W  utworach  dyluwialnych  tej  mapy.  podobnie  jak  na  |k>- 
przednich,  należy  wyróżnić  również  dwie  terasy  dyluwialne:  af 
B  ta  r  o  d  y  1  u  w  i  a  1  n  ą ,  zajmującą  wzniesienie  całego  pogórza  mniej 
lub  więc(:J  powyżej  izuhyp^^y  20{)  m.,  a  odznaczającą  się  ruzi)rze- 
strziMiicniem  glin  i  piasków  morenowych  z  głazami  narzutowymi 
i  h)  m  ł  o  d  II  d  y  I  u  w  i  a  I  n  ą,  poniżej  izi^hypsy  200  m..  przechodz*ącą 
albo  zwolna  w  al  u  wiał  ną  już  terasę  rt^dzinną  albo  brzegiem  od  niej 
do^f!  wyrazistym  na  kilka  metrów  ndgraniczon:|.  a  iłdznaczającą  się 
piaskami  bądź  sjJyniętymi  z  terasy  starodyluwiahiej.  bądź  zwia* 
nymi  w  uizkie  duny.  Teraaa  ta  rozwinęła  się  przestronnie  na  pół- 
nocnej sfiłazinie  pogórza  na  półnoL-  od  linii,  wykreślonej  na  Odjxi- 
ryszów.  Dąbrowę,  Radgoszcz  i  Zgórsktv  tudzież  na  pdzd  skrawku 
mapy  pozji  linią  Wierzcbostawice-Riidłów.  Dokładne  jednak  r(»zgra- 
niezenie  nl)u  tych  teras  kartograłifznie  jest  niemożliwe. 

8;  U  twory  n  r*  w  o  l*  z  e  s  n  e  (al  iiwi  wni  Do  nieb  należą  wszel- 
kie namuly  i  żwiry  (Hilbera  /łaiuałtkr  ^SchoUer}.  osadzone  w  naj- 
nowszej dobie  przez  wody  rzek  jak  potokiłw.  dalej  utwory  mocza- 
rowe wraz  z  miejscowo  występującą  rudą  bngienną.  tudzież  naj- 
rozujaitsze  utwory  eluwiahie  (także  Hillłcra  ^rUnńakr  Lehm)^  pirze- 
dewszyatkiem  zas  gleba  próchniczłu  jako  produkt  zwietrzenia  star- 
szego podłoża. 

T  e  r  a  »  a  r  ę  d  z  i  n  n  a.  Z  tych  wszystkich  utworów  na  szcze- 
gólniejszi  uwagę  zasługują  rętlziny,  przy  rzeczne  namuły  staroalu- 
wiahip  (Hilbera  ^JHugdihiimkr  Smswitmerlehm' }.  ciągnące  się  szer- 
szym lub  węższym  pasem  wzdłuż  lirzeg^łw  Dunajca.  Wisłoki  i  na 
Powinlu.    NamuJy  te  gliniaste    lub  gliniastopiaskcnyate    tworzą    naj- 
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p  u  rodzaj  11  i  ej  szą  glebę  po  obu  brzegach  Dunajca;  jest  to  terasa  wznie- 
siona na  kilka  (4  —6  m.)  raotrów  |ionad  normalnym  jioziooiem  rzek 
tut4ejs2ycb.  Szerokość  tej  terasy  nml  Dunnjrerti  wyno.si  jirzęeietnii' 
około  8  km.,  znaczniej szjj  za.ś  jest  na  Powiślu.  Odznacza  sif^*  ona, 
tak  samo  jak  n^dziny  nad^anowe*  starurzeeznemi  zakolami,  klorych 
dno  zajmują  bądź  paszniste  Ł^ki,  bądź  moczary  i  baŁcną,  rzadziej 
zaś  starodunafcowe  odlewiska  jeziorne.  Terasa  rędzinna  przechodzi 
albo  w  mlododyluwialną,  albo  niokiiHly  na  dłuższej  [łrzestrzeni  dośd 
ostro  odcina  aiy  od  niej  proi^iem.  na  kilka  nirtrówr  wysokim  i  brzeg 
staroaluwialny),  jak  np.  na  [przestrzeni  od  Wierzeiiosławic  dii  Ra- 
diowa 

Terasa  łęgowa.  Po  obu  brzejj^acb  Dunajca  przewija  się  naj- 
ndodsza  terasa  łęgowa.  mił*jseanii  z  wyż  na  jeden  kilometer  szeroka, 
wytworzona  z  tera^.niejszycli  namułów  i  żwirów  doiiajeowyeh,  w  czę- 
ści zai*osIa  wikliną  i  olszyną,  w  czt^śei  zas.  gdzir  przeważają  żwiry, 
kamienista  i  ulegająca  ciągłym  zalewom  przy  nieco  tylko  wyż- 
szym gtanie  wody  Dunajca,  a  stale  zalana  po  wylewach  wiosennych 
i  iświętojańskieh.  Żwiry  te  głównie  pichodzenia  kar|)aekiego,  .skła- 
dają się  ze  st<jsunkowo  drobnych  wytt^ków  (iloehodz^icych  rzadko 
decymetrowej   średnicy ^    (przeważnie    graoitriw  tatrzańskich    w   tiaj- 

Irozmaitszych  odmianach,  piaskowców  karpackich,  menilitów.  kwar- 
ców różnobarwnych  i  t.  d-  Rzadko  hardzu  s|H.itykają  i^iq  w  nich 
otoczaki  starokrystaliczne,  p<łłnifcno*europejskiego  pot-liodzenia,  wy- 
darte z  dawniejszych  złoźysk  moreno v%'y eh. 


Szczegółowy  opiN  t«iiHv^eiil<i;gicztiy. 

Tarnów  \22b  m/i    zabudował  się   nad   (łotokiem  Wątogiu^m.  do- 
"pfywem   liiałej,   w  części   na  terasie  starodylnwialnej   wraz  z  przed- 


uueś*ciera  Grabówka  i  Pogwizd<nvc*rn.  w  <'zęści  na  mjododyluwiahiej 
tprzetlniieście  Zawale),  w  przeważnej  zas  części  na  terasie  rędzin- 
ncj  I  przedni.  Strusina  i  Tcrlikówka),  Samo  śródmieście  leży  jeszcze 
na  końe4)wem  wzniesieniu  terasy  starodyl  u  widnej,  ubniżająci^j  się 
tak  za  ulicą  Krakuwnką  jak  Lwowską  obustnmnic  ku  nMlzinnm, 
otaczającym  nuast'*  tak  od  piduduiowrj  jak  za<d]odnioj  strony-  Po- 
ładni<rwą  częścią  miasta  przepływn  głębokiem  łożyskiem,  wkrojo- 
nem  jeszcze  w  terast^.  dyluwialuą,  [Kitok  Wątog,  mający  8we  źró- 
(Uowiska  na  południowym  stoku  wału  zaczarniańskiego  w  Woli 
Rzęilziriskiej.  Pfuiiżcj  Kzędzin  a  poza  Guniniskami  uchodzi  dn  Wą- 
togu  płłtok  kSkrzyszowłiki. 

Ud  pSlnocy  wznowi  ńię  terasa  starodyluwialua  toż  za  Tarno- 
wem ku  Krzyżowi  do  wysokości  262  m.,  przy  który  ni  to  puidc<*te 
przechodzi  ku  wd  w  dział  wałowy  zaczaroiański.  łcu  północy  zai 
w  pagórowatą  krawędź  tarnowsko -odporyszowską.  Glebę  urodzajną 
tej  wierzchowiny  tworzy  glina  morenowa^    mocno  piaskowata.    Na- 
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rzutowe,  starokrystaliczne  głazy  wruz  z  źwireoi  stHrokrystalicznyiii 
znajdują  Bię  Ucznie  rozrzucone*  pu  ciiłej  tej  wiorzcbowinip,  cliocia^ 
bliżej  miasta  wielka  ich  ezi^se  ud  (laAvien  dawna  została  wyzbif- 
raną  i  zużytą  do  pudrnurttwań  w  samem  mieście,  ^rdzie  wit^^ksze 
b!(»ki  wmurowane  są  w  posady  kamienic.  Jak  np.  w  śródmieściu 
albo  jako  materyal  brukow^y.  Są  to  zazwyczaj  granity  lub  syenity 
|n  )1  o  t » c  n  <  >-  f  ^  u  r<  >pe j  akie. 

Na  pd  od  Tarnowa  poza  Wąt^giem  rnzpoiM*iera  się  równina 
r<^dzinna  aż  do  brzegu  kar[)ackiegi>,  wytłuniytego  tu  najdalej  ku 
pn,  ale  nie  zachodzącego  na  mapę  tarnoAY.ską,  Jest  to  góra  św\  ilar- 
ci  na,  wysoka  na  384  in^  przewyższająca  przeszło  o  100  m,  naj- 
wyższe wznieaieiiia  pogórza  tarnowskiego.  Widok  stąd  podobnie 
przestr^mny  jak  z  ktr^regokolwiek  punktu  krawędzi  podolskiej  na 
niż  półn(>cnv.  Steki  i  wierzchowinę  tf^go  wzgórza  przykrywa  glina 
z  licznymi  w  swym  spągu  narzutniakami  starokrystalieznymi  wraz. 
z  wyti^oczonymj  odłamaini  skał  karpackicb.  które  tu  bezpośrednia 
miejscami  m\  odsłonięte.  W  dolnej  części  tej  góry  przy  drodze,  nio-l 
ę  pod  górę  do  starożytnego  kościółka  Św.  Marcina^] 
twardego  piaskowca  wapnistegtj  z  białemi  źvl 
w  y  ż  ej   w  y  c*  tł^^  pu j  ą  j  u  ż  j » i  ask  o  w  c  o  n  ii  <;  k  k  i  e,    z  a  w  i  e-  ] 
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zol  nie  wijącej  się 
występują  zlornki 
kami    kaleytu.    P 

rające  dri>bne  ot^K^zaki  źwimwe  białego  kwarcu.  Na  mapie  Pilzno- 
Cięźkowice,  wykonanej  przez  geiA.  Zakład  Państwow^y  zaznaczono 
tu  na  samym  brzegu  tej  kraw^ędzi  utwór  kredowy,  a  dalej  warstwy 
bonarowieekie.  Wysokosó.  do  jakiej  tu  jeszcze  dochodzą  głazy 
narzutnwc,  jest  bezpośrednią  miarą  niiąższt^ści  lodowca^  sięgającego 
tu  niezawodnie  prawie  aż  do  izobypsy  40i)  m.,  w<  d!ug  czego  grubosd 
jego  na  pogórzu  tarnow^skieni  ivażyla  się  co  najmniej  pomiędzy  LoOdo 
2()lł  ni.  O  przekroczeniu  tej  krawędzi  przez  lody  północne  swnadezą 
zresztą  liczne  głsizy  narzutowe,  jakie  dalej  ptjza  nią  na  południe 
spotykałem,  n.  p.  w  Tarnowcu. 

Wróćmy  jednak  do  terasy  rędzin nej  tuż  pod  miastem.  Na 
Terlikówce,  w  kącie  pomiędzy  torem  kolejowym  Tarnów^ -Stróże 
a  drogą  wiodącą  na  górę  św\  Marcina  w  ostatnich  latach  zaioźono 
fabrykę  dachówek  i  drenów.  lUateryatu  dostarczają  tuż  pod  po- 
wierzchnią cieokiej  gleby  pnkjlinicznej  rędziny  odkryte  w  tern  miej- 
scu potężno  pokłady  iłów  miMceńskich,  z  których,  jak  nam  wiadomo, 
składa  się  podłoże  całego  pogórza  tarnowskiego.  Iły  te  wydoby- 
wają lu  z  odkrywki  4  metrowej  głębokości.  Próbne  wiercenia  do 
głębokości  zw^yź  40  m.  wykazały  nieprzerwaną  ich  ciqgłośó.  Są  one 
wyraźnie  nwarstwowane.  naprzemianlcgłe  z  piaskami  ilastymi  lub 
miękkimi,  bardzo  krucbynii  i  rozsypliwymi  piaskowcami.  Warstwy 
te  są  siłą  górotwórczą  karpackiej  miazgi  z  swego  pierwotnegr*  poło- 
żenia wydżwignięte,  zajmdają  [lod  rozmaitym  kątem,  a  miejscami 
są  nawet  pionowo  ułożone,  Skamielin  makroskopowych  nie  udało 
fiię  dotychczas  w  tym  ile  wykryci.    Sądz^^c  jednak  z  eamego  p^tro- 
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graficznego  wejrzenia,  nie  ulocj^a  wątpliwości,  źe  ify  te  z  tymi,  które 
na  różnych  punktach  krakowski ł-cieszanowskiej  kotliny  niżowej 
widzieliśmy*   wiekowo  są  równorzt^^doe. 

W  Rzędzjpie,  wiosce  przyle«^lej  Tarnowu  od  wschodu,  wrzyna 
aię  potok  Wątog  głębokim  zworem,  a  tem  głębszym,  im  bliżej  uj- 
ścia pol«»ku  Skrzy szowrtki ego*  Pod  trrubyrn  nnmiilem  aluwialnym 
tuż  przy  mostku  wśród  wsi,  a  na  pn  od  dr^^;i:i  krajowej  odsłaniają 
się  na  zboczu  tego  zworu,  tuż  przy  łożysky,  do  kilku  metrów  bar- 
dzo wyraźnie  udslimięte.  poziomo  uwarstwowane  iły  ciemnfipupił'- 
late,  piaskowatf.  z  łiij^zezkami  miki,  zgodne  z  iłami  terlikuwskimi. 
Dy  te  są  wychodnią  działu  skrzyszowskiego  (243 — *2bi)  m.u  ud- 
dzielonegt*  w  Rzędzinie  doliną  Wątogu  od  dyluwialnej  wyżynv  na 
północ  od  Tarnowa  wzniesionej.  Nie  ulega  wątidiwosci,  że  ea!e  ją- 
dro tego  tkialu  z  tego  samego  iłu  si<;  składa.  W  łożysku  tego  |k> 
toku  często  znajdują  t^ię  stoczone  z  wierzchowiny  tego  działu  staro- 
krystaliczne  na  rzutu  iaki. 

Krzyż,  Pawęiów,  Śmigno.  Na  pn  nd  Tarnowa  ciągnie  się  kra- 
w<^*dz  starodyluwiahiej  terasy  w  pustnei  płisemka  wzgórkowategOy 
panującego  nad  przylegt?^  terasą  młudodyluwialną  i  n^^Izinną.  Zbo- 
cze tej  krawędzi  zwrócone  ku  <l*tlinie  dunajeowej  jest  wielokrotnie 
równoległymi  parowami  piJprzecinane.  Dnem  tych  imrowów  ściekają 
poniki^  wydobywające  sii;  z  nad  iłów  a  z  pod  [utkrywy  dyluwial- 
nej. Po  krótkim  przebiegu  zanikają  sbdie  te  ścieki  jeszcze  u  pod- 
nóża tej  terasy,  nie  iloehodząc  nawet  do  rodzinnej.  Na  północnym 
końca  Krzyża  tworzą  te  pLitłtczki  kilka  rylinych  sadza wel^  z  któ- 
rych w  czasie  tajania  śniegów  lub  upustów  spływa  woda,  dnjąca 
początek  rędzinnemu  potokowi  Zabniekiemu  (Żabno).  Część?  w<1d 
źródlany eb  ujęto  tu  w  zbiornik,  z  któn^-zo  jedyny  wodwiąg  za< opa- 
truje studnie  na  rynku  tarnowskim.  Tak  po  zbuc/ach  tej  krawędzie 
jak  na  wierzchowinie  spotyka  się  wśród  wsi  dość  często  narzutowe 
głazy  »tarokrystaliczne,  z  pomiędzy  których  jeden  bluk  granitu 
czerwonego  dochodzi  metrowej   długości  ( 1  na.  X  0'6  m  X  0*4  m.). 

W  Pawęźowie  poniźt^j  najwyższego  na  całej  tej  mapie  punktu 
270  ra.  wśród  wsi,  również  jak  Krzyż  sąsiedni,  zabudowanej  na  stoku 
staro  dyluwialnej  krawędzi,  odsłaniają  się  na  dłuższej  |>rzestrzenT 
wj^soko  położone  iły  mioceńskie  w  sw<'m  typowem  wykształceniu. 
W  wierzchniej  części  tych  iłów  tuż  pod  dyluwialuą  pokrywą  wy- 
stępują geody  wapienne  jak  gdzieindziej  w  glinach,  a  na  samej  ich 
po\nerzehni  narzutniaki,  często  w  nie  jakby  wtłoczone. 

Te  same  stosunki  spotykają  się  w  przy  ległem  Śmignie  i  w  ]irzy- 
stołku  Marszówce.  Iły  tu  dochodzą  izohypsy  prawie  250  m.  tak 
przy  drodze  do  Łukowej,  przykryte  również  żwirowiskiem  staro- 
krj^staltcznem,  jakoteź  na  pnwd  końcu  wsi  przy  drodze  du  Lisiej 
Góry.  gdzie  je  do  miejscowego  iiżytkii  z  pod  cienkiej  gleby  rolnej 
wybierają. 
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Żwirowisko  starokrystaliczne  wraz  z  wiykszymi  na  rzutnia  kami 

wvxStc]>uje  na  polach,  wśród  morenowej  gliny  piankowej  pomiędzy 
vŁukl)w^^  i  259  m.\  zabudowaną  równi€*ź  na  stoku  zachodnim  tar- 
nowsko* odpory  s^owskiej  krawędzi  a  Kobierzynem  i  Lisią  Górą. 
W  okolicy  punktu  250  m.  żwirowiska  te  wręcz  utmdniają  uprawę 
rolną,  a  clowudeni  tc^&^o  liczne  ich  kupki  na;,^roinadzone  po  niiL*dzacli 
pod   satn-ł    LukuWn-j. 

Chyszów  (201  mu  Dąbrówka  Infotacka  (201  m.),  Świrczków. 
Krakowska  dzielnica  Tarnowa,  wraz  z  przedmieścieni  Strusin^ł,  da- 
leko ku  zd  wysunięta.  leży  już  na  terasie  rędzinnej  po  obu  brzc- 
j^ach  potuku  Cbysz(łW!?kie;^o.  Naziom  rc5wny.  rędzin ny  zwolna  obniża 
się  st.'|d  ku  Białej.  kti'»rej  kłiryto  3—4  m.  niżej  poziomu  tej  terasy 
wśr<5d  lcL^-^w  zarosłych  wiklein  ^ię  przewija.  Bezwzględna  wysokość 
terasy^  rędzinnej  waży  się  tu  około  204)  ra.  W  Chyszowie,  bezpo- 
średnio leczącym  się  ze  Strusiną.  powyżej  ujścia  rędzinne^j  potoka 
Chyszowskiet^o.  tuż  przy  brze^^u  BiahJ.  w  si)ągu  terasy  rędzinnej, 
zerwanej  ku  łęi^jtjwej,  o<lkrvwają  się  w  piaskach  żwiry  rzeczne  mie- 
szane, złożone  z  otoczak^łW  skal  karpackich.  piaskowc<5w,  kwarców 
białych  i  pótnMcno-furopcjskich  dalakwarcyt<>v\%  granitów,  syenitów 
i  t.  p,  Żwinłwiska  te  staroaluwialne.  odkryte  obecnie  po  zmyciu 
rcflzinnyeh  ^lin,  są  tu  eksploatowane  i  po  przesianiu  8ort«jwnikand 
jako  szufer  drogowy  używane. 

Podobne  żwiry  staror*zeczne  występują  jeszcze  nad  Biatą  przy 
drodze  do  rK'|bn'>wki  Infulackiej  i  pod  i^wirczkoweni  już  w  j>obliżu 
dunajctiwego  brzei^u.  Widać  je  tutaj  tuż  (łod  powier/chnii|  rędzin* 
nej  glL'by  w  iwieżo  kopanych  rowach   |irzvdrożn%'ch. 

Skrzyszów  2r}ń  ni'.  Ładna  i2:)i  m:.  Podgórska  Wola,  Machów 
(247  iiM,  Kozia  Wola  i2h7  nu.  Lipiny  206  m.i.  Osady  to  pnlny.ouf 
szen'giVm  w  kierunku  na  wd  od  Tarnowa,  przy  głównej  ilnidze 
krajowej  tarntAvsk(ł-lwuwskiej,  zajmują  cnłv  południowy  rąbek  mapy 
od  Tarnowa  pu  Wisłoko.  Rąbkiem  tytu  przewija  się  pas  wzniesień 
poirórza  poprzerzynany  doli  nami  leklco  zaklęt^łemi,  w  samym  z^i 
pdwtl  kfłci*'  m:rpv  doliną  Wisłoki.  Naj wyraziściej  występuje  dzia- 
łowy wal  dyl  u  wiał  ny.  ciąj^^nący  się  od  północy  p^mad  8krzvszowem 
w  kierunku  wdwd|id-zdzdpn.  Wierzcliownię  tego  wału,  zerw.inegłJ. 
zdzdpn  końcem  w  Rzędzinie  dośc^  nagie  pochy łonem  zboczem,  pc^krywa 
mofiDowa  glina  piaskowata,  zawierająca  bardzo  dużi»  starukrystali- 
czuego  żwiru,  przeuiieszanego  z  karpackim,  a  utrudniającego  uprawę 
roli  ip-la  kamienne L  Bryły  starokrystaliczne.  rozrzucone  po  całej 
wierzchowinie  tego  walu,  dosięgają  nieraz  metrowej  długości.  Uży- 
wają ich  głównie  do  podmurowywania  chat  i  mostków  przydrożnych. 

Ku  Ładnej  dział  ten  nieco  się  obniżył  (.sięga  tu  najwyżej  do 
240  rn.|.  gleba  przyljrała  miejscami  więcej  piasku,  ale  w  glinach 
morenowy  di  tuż  [jrzy  hadm^j  te  same  wystęjiują  żwiry  mii\szane 
z  st.irtłkrystalicznymi  narzutniakauu.    O  2  km  na  wd    poza   Ladoą 
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przewija  się  od  pn  ku  pd  potężna  duna  zarosła  częściowa  sośni ną 
i  jałowcem  zwana  ^wStoroźewą"  (^69  inj.  Południowy  koniec  tej 
duny  dociera  do  samej  dnigi  krajowej.  Tuz  po  jej  zachodniej  stro- 
nie znajduje  się  większe  jeziorko,  (łbręhionc  [jiaskami  lotnymi.  Tu 
pod  skrzyszowskim  wałem  dyluwialnym  na  północnych  je^o  jst li- 
kach (Pośkle)  wystc^pują  mnogie  źr(5dłovs  iska.  z  których  liczne* [iMiiik i 
zbierają  się  w  potoczek,  prxe|>ływaj:tcy  poil  Poc(ursk»'i  \^'Hlą  na 
Zdźary,  a  dalej   na  Chotuwę,  poza  kturą  uchodzi   do  Wisłoki. 

Od  Pofjórskiej  Woli  wznosi  się  znowu  wyżyna  dyluwialna, 
której  wierzchowinę  morenową  pokrywają  żwiry  mieszane,  złożone 
z  karpackiego  i  północno -eumpejskiei^o  materyalo.  dostun-Kające 
również  szutru  drogowego  V),  obok  granitów  i  syenitów  w  najroz- 
maitszych odmianach  i  dalakwarcytów  znachodzą  .sit-  tutaj  doKĆ 
licznie  białe  kwarce  i  menility.  Takie  same  żwirowiska  ci^igną  się 
tą  wyżyną  dalej  na  Machów,  gdzie  je  tuż  za  kościołem  wśró<l  wsi 
przy  punkcie  247  m,  /  dołów,  zaledvyie  metrowej  głębokości,  wydo- 
bywają lub  z  okolicznych  pól,  gdzie  nawierzchnie  leżą,  wyzbiery- 
wują  (przysiółek  Kamieniec), 

Na  południe  od  Machowa  przewija  się  znowu  wysoko  połr>- 
żona  duna  (247  m.)  w  kierunku  pdzd  — pnwd  od  Podlesia  i  prze- 
chodzi z  obniżeniem  działu  machowskiego  w  piaski  lolododyluwial- 
nej  terasy  lesistej  'Borki,  Pasieki,  Woiakowski  Las,  Lipiński  Las, 
Choiłłwski  Las,  Głowaczf nyski  Las.  Zyraktłwski  L.ns  i  Czarny  La.st, 
ciągnące  się  nieprzerwanie  aż  po  Czarne  i  Głowaczowa  mu\  potn- 
kiem  Czarną  z  jodnej  strony,  a  z  drugiej  strony  pt^i  terasę  rędzinną, 
której  brzegiem  zachodnim  zabudowała  się  Nowa  Wola  (207  m,|, 
Lipiny  (206  mX  Rz^dziny,  Chot^twa  i  Przyborów  (201  m).  Pomię- 
dzy Chotową  a  Czarną  przewijają  się  w  Żyrakowskim  i  Głowaczów- 
skim  Lesie  wyraziste  dimy,  docierające  aż  do  toru  kolejowego.  Ta- 
kie same  iluny  ciągną  się  po  lewej  stronie  potoku  Czarnej  od  Ja- 
wornika ponad  Czarną,  Golcmkami  aż  do  Głowaczowej  poludnio%vą 
spłaziną  wyżyny  borowsko- zassowskiej. 

Na  prJnoc  tuż  za  Machowa  przy  izohypaie  225  m.  narl  poto- 
kiem  Machowskim  przy  fitą  rej  grobli  (istniejącego  tu  niegdyś  stawku) 
a  poniżej  zarzuconej  cegielni,  odsłaniają  się  znowu  mioceńskie  ily, 
brunatna wo-popielate,  uwarstwowane,  dzielące  się  w  równoległo- 
ścienne  okruchy  i  przepełnione  geodami  wapiennemi.  Zapadają  ono 
tu  pod  nieznacznym  kątem  ku  północnej  stronie.  Dalej  ku  Zdża* 
rom    rozścielają   się   tylko    piaski,    tworzące   dno   lasów    tutejszych 


')  Do  Rsntrowania  drogi  krajowej  pomieday  Tarnowem  a  Kozifj  WoJą  u/y 
wmJ3|  tn  fzworakjeg-o  /.wiru:  <i)  togocmeBnegpo  z  Dunajca,  b)  starorsecziiejifó  z  Bia- 
Iej«  ej  dylawialaego  z  Pogórskiej  Woli  i  Makowa  i  d)  z  koryta  Yyit^toki,  Żwiry 
te,  poiik/adaae  w  kupki  przydroinei  róini^  nie  już  na  pierwszy  rzut  oka  pomiędzy 
Boba  odmiennem  wejrzeniem. 


(Skrudii,  Przy  łask  i.  Borek.  Gułębin  Las)  aż  po  Walki  i  Czarną.  Są 
to  piaski  inorenm^re,  zawieraj ąco  dużo  żwiru  mieszanego,  miejscamL 
jak  brzegiem  zaehodnini  Gołębine^^n  Lasu,  nat^romadzonego  w  wiel- 
kiej ilości.  Obok  tycb  żwirów,  jak  np.  w  .samych  Zdźarach,  wystę- 
pują potężne  c/hizy  sUirokrystaliezne  [i<>}uiotr»iwej  dhigoiści  (powyżej 
stawku^ na  leśniezówce)*  Miejscami  odsłaniają  się  [>taty  glin  morę* 
nowych,  przeiłeliiionych  starokrystalieznymi  narzutniukami,  jak  po- 
niit^dzy  Golębinym  a  Siedleckim  Lasem  pod  Wałkami  na  pd  od 
stacyi  kolejowej  przy  drodze  wodącej  od  Zdźar  do  Wałek.  Glina 
ta  przy  punkcie  242  m,  na  wd  brzegu  Lasu  Siedleekiego  dostar- 
czała istniejącej   tu   dawniej  engielni  materyalu  do  wypalania  cegieł. 

Wałki^  Wala  Rzędzinska,  Zaczarnie,  Podlesie,  lodtowka.  Osady 

te  zabudowały  się  po  obu  stokach,  południowym  (Wałki.  Wola  Rzę- 
dzi  liska)  i  półnucnym  (J  odłów  ka.  Podlesie,  Za  czarnie)  dyl  u  wialń  ego 
działu  zaezarnieńskiego,  kt<irego  grzbiet  stale  powyżej  iz<jhyp8y 
250  m,  aź  <lu  Krzyża  jest  wzniesiony  \2bb-  264  m.).  Całą  wierzcho- 
winę tego  ilziału  zajmuje  morenowa  glina  mniej  lub  więcej  piasko- 
wata, bardzo  urodzajna;  z  niej  wy  tracza  się  bardzo  dużo  narzuto- 
wych skał  starokryst^ilieznych.  pomiędzy  ktorcmi  zuachodzą  .się  głazy 
prawie  metrowej  dhigoi5ci,  dedeu  z  tych  głazów  blizko  punki  u  261 
m.  mierzył  O  75  <  070  :<  Ob  m.  Potężne  głazy  narzutowe  wy- 
stępują także  pmniędzy  Jodłówką  a  Walkami  na  w<ł  końcu  tego 
walu,  obniżonego  ku  piaskom  zwianym  w  duny  pumię<lzy  potokiem 
Czarnym  a  jego  do|dywem  z  Woli  Rzędzińskiej.  Tuż  za  Wałkami 
od  pn.  przy  samej  drodze  do  Jodło wki,  odkryto  w  czasie  mego  po- 
bytu bardzo  i>bfity  pokład  żwirów  mieszanych  tuż  pod  piaskowatą 
gleiią  rolną.  Zwin>w  tych  używają  du  szutrowania  drogi  krajowej, 
wiodącej  do  Tarnowa.  Te  same  żwiro\yiska  naw^ierzchuie  również 
poniżej  izoliypsy  250  m.  występują  jeszcze  pomiędzy  10—9  kin« 
a  mniej  obHte  sięgają  aż  do  b  km.  po  obu  t^tronach  <irogi,  przewi- 
jającej się  dnem  doliny  j);)toku  Rzędzińskit^go.  I  lii  doić  często  spo- 
ty kafą  się  w  większej  ilaści  głazy  narzutowe^  bądź  na  tern  samem 
micjseu  przez  lodowce  poztjsta wionę,  bądi  przywleczone  z  południo- 
wych sttłk/jw  działu  zaczarnieńskiego. 

Samo  jądro  działowego  wału  zaczarnieńskiego  składa  się  z  mio- 
ceńskich iłiSw.  Odsłaiiiają  się  one  tak  po  południowem  zboczu  tego 
wału,  na  pn  od  Woli  Kzędziiiskiej.  l>rzy  drodze,  wiodącej  stąd  do 
Podlasia  pud  izohypsą  250  m..  jakoteź  na  północuom,  w  samem  Za- 
ezarniu  w  rowach  przydrożnych.  W  tycb  iłach  pochłbnie  jak  w  Ma- 
chowie i  Pawężowie,  tkwią  również  geody  wapienne.  Skamielin 
w  nich  nie  znalazłem  żadnych.  Na  uwagę  zasługuje  tu  wysokie  po- 
łożi-nio  iłów,  tak  że  na  samą  pokrywę  dyluwialną  zaledwie  10 — 15 
m»  odpada.  Zapewne  i  piaski  morenowe,  rozścielone  w  dolinie  Czar- 
nej i  potoku  Rzędziriskiego  nie  posiadają  zbyt  wielkiej  miąższości, 
o  ile   z  moczarowatej  gleby  obu  tych  dolin    wnosid    można.     Miej- 


I 


—    63     — 


scami  nawet,  jak  na  Łyganówee,  na  pn  od  Wałek,  po  lewym  brzogii 
CzarDej   bezpodrednio  odslaniaji^  się  ity   [>rzy   izohypsie  22U  in. 

Lisia  Góra  (254  m),  Żukowce  Stare  i  Nowe/Jastrzabka  Nowa. 
Wałowy   dział  lisio^óraki  jest  równoległy   do  zjicziimicjiiskie^^o  i  jak 

'  teo  ^/ostaje  w  bezpośrednim  zwi?izku  z  krawędzią  tarnowsko-odpo- 
ryszuwskł^.  Od  Sniijsrna  począwszy  cit^gnie  się  ów  wał  pogórski  ka 
Żukowcom,  w  samej  Lisioorurze  wzoiesiony  po  wyż  izuhypsy  250  m., 
poezem  ka   wichodoiej   cz^'ści  Lisiog^ury  do  220  m.    za  stokiem  ku 

jCstarnemu  potokowi  aię  obniża.  Wierzchowinie  tego  działu  zajiniiją 
również  m«irenovve  gliny  z  licznymi  narzutniakami  starokrystali- 
cznvmi.  Ku  Zukowcom  rozścielają  sn^  piaski  ze  znamienoemi  du- 
nami.  W  jednym  tylko  punkcie  (przy  237  m.)  odsłania  si<^'  nieco 
ił  mioceński  a  przy  nim  Hezniej  nagromadzone  narzutniaki. 

W  Zukowcach  Starych  i  Nowych  tudzież  przysiółkach:  Szu- 
lery,  Cy^-any  i  t.  d,  nad  potokiem  .Jabłonie,  dopływem  Cziirnej.  pa- 
nują tylkcj  piaski.  Do[»ien>  po  w^scboJniein  zboczu  doliny  tego  po- 
tiiku  występują  płaty  gliny  morenowej  ;  Laski,  Jastrząbka  Nowa, 
Di^bijwiec)  ze  żwirami  i  narzutniakami  starokry.staliezfiymi.  Większe 
żwirowisko  nawierzchnie  znajduje^  się  w  Zukowcach  Nowych,  wśród 
w^i,  przy  punkcie  241   m. 

Na  vvd  od  Dt;lniwca  aż  po  Jawornik  pod  Czarną  a  na  pn  za 
Jastrząbką  Nuwą  po  Luszowice,  Smyków,  .Tastrząbk*;  Starą  i  Za- 
Tijwki*  rozpościerają  się  piaski,  przeważnie  lasami  pokryte  z  potęż- 
nie rozwiniętemi  dunami,  łukowato  przeważnie  ku  pdwd  wygię- 
temi.  Najwyższo  duny  sięgają,  szczególnie  bliżej  Jawornika  i  Jaźwin, 
do  260  m,  (pod  Jażw^inami  nawet  263  m. ).  Naziom  tego  obszaru  jest 
wielce  nierówny^  do  czego  sii^-  jjrzyc/.ynia  także  sieć  potoków,  spty- 
w^ijąeytih  na  pd  ku  Czarnej.  Pomiędzy  Liskatni  a  Jastrząb ką  Starą 
zwęża  arę  ów  obszar  piasków  ku  północy  i  odgranicza  się  niewy- 
raźnym działem  od  Jeziorek  przez  Wesołą  na  Browar  od  takichże 
Bamycb     piasków   niięilzy  Jastrząbką  Nową  a  Luszowicami,    Rado- 

igoszezą.  Did<^z.'|   i   Żan>wk:i  n>zwini"jtyeb. 

Jastrząbka  Stara,  Jaźwiny,  Borowa,  Róża,  Zassów  wyżyna 
zassowska;.  Osady  te  zabudowały  się  bądi  na  wierzchowinie  pi> 
górskiej  wyżyny  zitssowskiej.  jak  Borowa  i  Kóźa.  bj^dź  u  jej  sto- 
ków jak  Żarów,  Jastrząbka  Stara  i  Jaźwiny.  Całą  wierzchowi  u  m  tej 
wyżyny,  przybierajficej  charakter  działowej  od  Róży  aż  poza  Ja- 
strząbkę  Starą^  zajmują  gliny  uiorenowe  bardzo  urodzajne  z  staro- 
kryst^lieznymi  żwirami  i  głazami  unr/utowymi.  Przecinają  ją  dwa 
potoki;  Różański  i  Borowski,  należące  już  do  dorzecza  wisloko- 
wegiK  Tak  na  zboczach  łagodnie  obniżonych  tej  wyżyny,  jak  w  ło- 
żyska potoków  odsłaniają  się  tu  prawie  wszędzie  ily  mioceńskie^), 


')   Kil  bor  scLJinaczyt  pod  Z  a<  sowę  m  w  ich  miejscu  btędoio  „altdHuiHoilet*  SUs8^ 
ttOMStrłhon*'.    (udj&iei    dwoma    wickaaymi     piatami     w    Hóiy    I    pomiędzy    Uarowj| 


sięgające   aż    do  izohypsy  250  m.,   tak    źe  grubosrf   płaszcza   dylu- 

wialnego  na  tej  wierzchowinie  zaledwie  kilka  do  kilkunastu  me- 
trów m<iże  wynosić.  Iły  te  występują  bardzo  wyrainie  pod  emen- 
tarzcm  w  Zassowie,  przy  drodze  do  Róży.  przy  punkcie  242  m.. 
w  samej  Róży  wzdłuż  obrywów  brzegowych  pł:jtt>ku  i  przy  irółlłu- 
wiskach  potoku.  płjTiącop*  na  Dąbie,  dniej  w  Borowej  i  na  gra- 
nicy Jaz^^-in  i  Jastrząbki  Starej,  na  zachodniej  splazinie  ^Góry  Pia- 
skowej "^  (260  m.). 

W  Borowej  jjod  łulwarkiem.  przy  cegielni,  obok  drogi  wicłdącej 
do  Róży  oddłoniłł*  się  gli nisko,  jedyne  na  całej  tej  mapie,  gdzie 
wyraźnie  wystąpiła  typowa  glina  nawnana  (Lims),  wraz  z  próchnicą. 
która  z  jej  przeobrażenia  powstała,  oktjłti  Ob  m.  miąższa  z  podkła- 
dem żwirów  starukrystalicznych,  okołu  1  łlm,  grubym,  pod  którym 
ułożyła  się  uwarstwowana  sinawej  barwy  glina  ilasta^  w  samym 
dotychczas  odkrytym  spągu,  podścielona  piaskami,  razem  z  nimi  do 
O* 7 5  m.  gruba. 

Z  wyżyny  tej  rnz|Kiściera  się  przestrunny  widt>k  na  cały  niż 
okoliczny,  szczególnie  zaś  na  p<jłnoc  ku  Radej  myślowi.  Oko  /atrzy* 
muje  się  dopiero  na  czerń iejącycb  od  zachodu  i  południa  boracli 
i  bielejących  w  oddab'  dunaeh  mii^^dzy  Jawornikiem  i  Jastrząbką 
Starą.  * 

Żarówka,  Radomyśl,  ZgÓrskO.  Na  północ  od  zassowskiej  wy- 
żyny pM;4'r>rskiej  obniża  sio  naziom  niżowy  doś«^  prędko  ku  Dąbiu 
(214  ni.),  zwolna  zaś  ku  Radomyt51owi  |206  m.j  i  Zgórsku  {190  ml. 
Pomiydzy  Żarówką  a  Zdziarceni  wznosi  się  ten  naziom  jeszcze,  po- 
wyżej izohypsy  280  m.  Cały  ten  obszar  zajmują  przeważnie  piasko- 
wate gliny  morenowe,  uprawTie  aż  po  rozrzucone  płaty  piasków 
wydmowych,  w  znamieune  duny  zwianych,  jak  np,  pomiędzy  Ża- 
rówką a  Przerytyborem,  Zdziarcem  a  Radomyślem,  Wulką  Du- 
lecką  a  Dulezą  Małą  i  Dąbiem  a  Zassowenu  iły  mioceńskie  tylko 
w  kilku  punktach  są  odsłonięte,  przykryte  zapewne  na  całym  ra do- 
my skini  (ibszarze  stosunkowo  niegruł)ą  pokrywą  dyluwialnych  glin 
i  piasków.  Bezpośrednio  na  nich,  jak  wszędzie,  spotykają  się  narzu- 
towe głazy  i  żwiry,  których  zresztą  obecnoj^ó  świadczy  już  o  istnie- 
niu tych  iłów  w  niewitOkiej  głębokości.  I  tak  tuż  za  Żarówką  wy- 
stępują te  ily  prawie  na  powierzchni  gleby.  W  samym  Radomyślu 
wprawtlzie  nigdzie  niema  bezpośrednich  odkrywek  tych  iłów,  ale 
przy  wierceniu  studni  wśród  rynku  (do  50  m.)  trafiono  na  nie; 
wodv  jednak  nie  otrzymano. 

Od  Ratiomyśla  naziom  niżowy,  trzymający  się  dotąd  stale  izo- 
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a  .TaiwiDaml  „g'liiic  morenową**^  jakotoi  jedynie  na  tej  wierzch  owiń  to  według 
iiiogo  występuj ijcy  „Eturial-LeMm**,  który  atoli  jest  tylko  przeobrażoną  nieco 
glina    morenow^i  a  jako    taki    nie  wymagał    wcale    osobnego    wydsielcnia    karto- 
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hypsy  200  oi.  w  kierunku  ku  północy  stale  się  obniża,  W  Zgórsku 
juz  dochodzi  tylko  do  190  m.,  cdzie  po  obu  zboczacli  doliny  po- 
toku „Ruda"^  tak  po  jego  brzegu  lewym  przy  cegidni,  jakoteź  po 
prawym  pod  folwarkiem,  odsłaniają  się  bardzo  wyrainie  znowu  iły 
mioceńskie,  a  szczególDie  w  ostatnim  punkcie,  gdzie  teź  widać  do- 
kładnie ich  uwarstwienie.  Całit  wierzchowin*^'  Zgórska  aż  po  Pod- 
borze  pokrywają  gliny  morenowe  z  narzutniakami,  wkraczające  już 
na  mapę  sąsiednią,  gdzie  zwolna  obniżają  się  w  młododyluwialną 
i  rf^dzinną  terasę. 

Żabno,  Od  Tarnowa  na  Klikowe  (196  m.).  Łęg  (194  oi.),  Jur- 
ków (!99  m.L  Niełlumice  (192  m.)  aż  po  Żabno  (195  m)  rozpo- 
ściera się  jednostajna  równina  terasy  rędzinnej  ze  znamiennemi 
starorzeczami,  poprzecinana  licznymi  rowami  odwodniającynii.  Brze- 
giem tej  terasy  wschodnim  a  podnóżem  krawęd/.i  tarnowako-odpo- 
ryszowskiej  przewija  się  potok  Żabnica  na  Wy  trzaskę.  Łęg  i  Tar- 
gowisko, gdzie  rozdziela  nieznaczne  wzniesienie  o  7 — ^10  m.  wyższe 
od  przyległej  równiny  rędzinnej;  na  tern  wzniesieniu  (młododylu- 
wialnem)  zabuciowato  się  Żabno.  Garb  ten  przykryty  gliną  more- 
nową z  narzut niaktiuii  przechodzi  ku  pnpnzd  ponad  Czarnemi  Niwami 
(196  m.)  na  Pod  walce  i  Spakową  (184  m.)  ku  Gorzycom  (182  m.) 
w  dunę,  odgraniczającą  terasę  młododyluwialną  od  rędzinnej, 

Odporyszów,  Brnik,  Laskówka.  Od  prawego  brzegu  putoku 
Żabaickiego  a  od  Żabna  na  wd  n  półtora  km.  wznosi  się  start> 
dyluwialna  terasa  między  OdporyszcłWrni  1 225  m.)  a  Sieradza  (220 
m.)  jako  dalszy  ciąg  tej  samej  terasy  ciągnącej  się  od  Tarnowa 
ku  pnzd.  Patrzącemu  z  któregokolwiek  punktu  równiny  rędzinnej 
przedsta^ria  się  brzeg  tej  terasy,  zerwanej  krawędzią  ku  dunajco- 
wej  doliniej  jako  pasemko  nizkieh  wzgórzy.  Na  stoku  wzdłuż  tej 
krawędzi  u  podnóża  jej,  przy  drodze  wiodącej  do  Dąbrowy,  odsła- 
niają się  na  dłuższej  przestrzeni  iły  mioceńskie,  wyraźnie  tiwar- 
8tvyowane»  szaro  popielą  te,  bez  śladu  makroskopowych  skamielin. 
Wyżej  tych  iłów  zaległy  z  piczątku  piłuski  morenowe  ze  żwirami 
i  narzutniakami  starokrystabeznynii,  przechodzące  bliżej  Dąbrowy 
w  urofizajne  piaskowate  gliny  morenowe,  panujące  na  całej  wierz- 
chowinie Dąbrowskiej, 

Na  pd  od  Dąbrowy  na  polach  Bagieniekich  aż  do  Bmika. 
jakoteż  w  lesie  Berclyt  występują  w  piaskowatej  glebie  nawierzch- 
nie żwirowiska  mieszane.  Jedno  z  tiikich  żwirowisk.  eksploat<jwane 
znajduje  się  przed  rozdziałem  dróg  do  Brnika  i  Szarwarku.  Gru- 
bośd  odkrytego  w  tern  miejscu  żwiru  dochodzi  3  m.  Wielkość 
żwiru  waży  się  pomiędzy  średnieą  laskowego  a  włoskiego  orzecha. 
Rzailko  bardzo  dochód  z.ą  te  żwiry  unel kości  pięi^ci.  Żwiry  te  są 
częściowo  uwarstwowane  stosownie  do  siły  prądu  wody  je  układa- 
jącej. Złożone  są  one  tak  z  północnego,  starokrystalicznego  jak  kar- 
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packief::o  raater^^alu.  Pospolite  są  w  nich:  granity  czerwone,  kwarce 
różnobarwne,  krzemienie  czfirne.  menility  i  t  cL 

W  Brniku  ubuk  glin  mureno  wy  eh  ku  SzarwM*kowi  ścielą  się 
piaski,  a  naziom  całej  okolicznej  wierzchowiny  jest  wielce  nie- 
równy* Tak  w  Brniku  jak  w  nąsiedniej  Żelazówce  '  i  «>dkrywają  się 
ily  (jedynie  w  tern  miejscu  s^aznaczcme  przez  Uilbera  na  tej  ma- 
pie), ale  nie  tJnść  wyraźnie.  Gtazy  narzutowe  są  tu  liczne.  Druga 
odkrywka  żwirów  mieszanych  znajduje  się  już  na  samej  granicy 
puwiatu  tarnowskiego,  tuż  przy  drodze  kraj<jwej  pod  Laskówką 
(blizko  225  mX 

Kobierzyn,  Lipiny,  Luszowice.  Na  pd  końcu  Brnika  wzdłuż 
obu  lat^-odnie  puclrylonych  zboczy  doliny  potoku  Brnia  aź  do  jego 
poziomu  odsłaniają  się  na  dłuższej  przestrzeni  ily  mioceńskie,  pod- 
chodzące za  drogą  ku  Lipinom  aź  po  wyżyna  lipińską  (25U  ul). 
Widać  je  tu  w  świeżo  wykopanych  rowach  przydrożnych  tak  na 
dnie  potoku,  jak  powyżej  na  stł^kach  mocno  zafaluwanej  wyżyny 
lipińskiej,  gdzie  pod  samą  jej  wierzchowiną  ustępują  miejsca  f>ia- 
skora  lutnym.  ścielącym  się  między  Lij)inami  a  Luszowicanii  wzdłuż 
doliny  poUiku  Szarwarkr^wego. 

Przed  Luezo wicami  od  pd  znowu  się  odsłaniają  te  iły  na 
zboczu  luszo  wieki  ego  walu  dylu  wialń  ego,  przechodzącego  w  wy- 
żynę nieczajeńską  i  wraz  pojawiają  się  zntjwu  liczne,  po  okolicz* 
nych  polach  rorzucone,  kamienie  stanikry stali ezne,  trzymające  się 
głównie  grzbietu   wahi  luszowickiego. 

Iły  mioceńskie  odsłaniają  się  jeszcze  przy  drodze  pomiędzy 
Luszo  wicami  a  Smykowem  Wielkim.  za.hudowanym  już  na  piaskach 
wzdłuż  pjtoku  „Radgoszcz''.  Piaskom  tym  towarzyszą  również 
żwiry  starokrystalicznc  aż  do  fidwarku  Świerże,  gdzie  potok  Rad- 
goszcz tak  ze  strony  Luszowie  jak  Żurowskiego  lasu  przyjmuj© 
znaczniejsze  dopływy.  Dalej  ku  północy  aa  Radgoszcz  ciągną  się 
po  obu  stronach  potoku  tejże  samej  nazwy  same  piaski,  przecho- 
dzące od  Radgoszczy  w  terasę  mlododyluwialną.  rctzwiniętą  pomię^ 
dzy  izohy psami  190 — IHO  m.  i  łączą  się  z  piaskami  przeważnie  za- 
lesionymi tejże  samej  terasy,  rozciągającej  się  ku  Dulczy  i  Jamom. 

Radgoszcz  wraz  z  sąsied niemi  Zdżarami  zabudowała  się  na 
brzegu  wschodnim  nieznacznie  wzniesionej  wyżyny  dyluwjalnej 
(195 — 227  Dl.),  pokrytej  przeważnie  glinami  fna  wyniosłej  szych  gar* 
bach)  i  piaskami  (w  lekkich  zagłębiach  szczególnie  wzdłuż  poto- 
ków) morenowymi.  Środkiem  tej  wyżyny  zabudowała  się  luthia 
wieś  Nieezajna.  otoczona  wielce  urodzajną  glebą  rolną.  Przy  punkcie 


^)  o  tym  ile  jako  mioodńakim  wjfaża  się  Dr,  W.  HU  ber  s  pewnem  po* 
watpiewaniem :  „Ein  Te^l,  welcber  aJn  aweifelhart  mit  di*?seii  BilduDgen  glcicb* 
iiltprig  angenommen  wurde,  uteht  im  l)orfo  Zda»ó^vktt  (imbrowa  SJ  aa,  Ein  36 
m.  tiefes  Bobrlocb  erreicbte  das  Liegende  des  Thou^  nicbt**.  (1.  e.  itr.  125). 
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207  m.  po  obu  zboczach  w  kop  u  fi  rogi  krajowej  odsłaniają  się  znowu 
i!y  mioceńskie.  Wyżyna  ta  sięga  aź  po  Gnisz/iw.  Dł^brouę.  Rudę 
i  Swarzów.  Między  Kieczajną  atoli  a  Dąbrową  rozścieliły  się  na 
niej   piiLski  powyżej   izohypsy  200  m. 

Dąbrowa  (213  m.)  leży  jeszcze  na  terasie  starodyluwialnej^ 
obniżaj ł^cej  się  zwolna  ku  północy  w  inlndodyluwialną.  Gliny  mo* 
renowe.  mniej  lub  więcej  piaskowate,  na  całym  tym  obszarze  aż 
po  Gruszów,  Rudę  i  Swarzuw  tworzą  *^lebę  urodzajną.  Narzutowe 
głazy  znajdują  się  tu  dość  licznie  jeszcze  n>zrzuc<>ne,  jak  np.  pod 
iwną  Rudą  i  w  Swarzowie  na  samymi  brzegu  dyluwialnej  terasy. 
Poza  Rudą  jednakże  naziom  tej  terasy  obniża  się  zwolna  ku  Smę- 
gorzowu  i  przechodzi  w  piaski  młododyluwialne  (Wielki  Bór  186 
in».  Mały  Bur  213  m.),  zwiane  na  pn  od  Gruszuwa  w  liczne  duny 
(Kazimierzów  214  m,).  Tak  sarno  i  na  zd  od  DąbfLiwy,  a  po  lewym 
brzegu  Bmia  aż  do  Wielopola  Moszczy ńskiego  (199  m»)  rozlegają 
się  piaski  i  sięgają  aż  po  rędziny  w  Adamierzu  i  Olesznem. 

SwarzÓW.  Na  s:unym  brzegu  terasy  młododyluwialnej  przy 
Jlioście  w  obu  brzegach  potuku  Brnia.  i^ynącego  głębokiem  do  5 
iu  zwartem  łożyskiem,  odsłaniają  się  podobnie  jak  w  Zgórsku 
poraź  ostatni  iły  mioceńskie.  Są  one  tu  również  wyraźnie  u  war- 
stwo wane,  bądi  poziomo  ułożone,  bą<lż  wielorako  nachylone,  na- 
przeraian  tłuste  lub  piaskowate,  ciemnop^łpielate.  Z  ich  szczelin  są- 
czą miejscami  wody,  zawierające  bardzo  dużo  wTjdorotlenku  żela- 
zowego. W  warstewkach,  zawienij^teych  więcej  piasku,  występują 
licznie  skorupki  drobnych  małzrk  (?  Et^ilia  pusilia  Pb  ii/)  ale  tak 
zgniecione  i  pokruszone,  że  żailna  w  cahjśei  wydobyć  się  nie  dała. 
Jedyny  to  zarazem  punkt  na  całej  tej  mapie,  gdzie  te  iły  zawie- 
rają makroskopowe  fikamieliny.  Bliżej  zbadane  te  iły  dostarczyłyby 
zapewne  lepiej  zachowanych  skamielin.  Występują  one  tu  przy  izo- 
hypsie   180  m. 

Z  porównania  najwyższych  punktów^  gdzie  te  iły  &}{  jeszcze 
c^dkryte  (np.  w  Zaczarniu  250  m.),  z  występywaniem  ich  w  Swa- 
rzewie, dochodzimy  do  miąższości  około  70  m,  nad  obecnym  po- 
ziomem terasy  ri^^dzinnej.  O  tyle  też,  co  najmniej,  wyższem  było 
dno  całego  zagłębia  niżowego  krakowsko -cieszanowskiego  przed 
wkroczeniem  lodów  z  północy,  które  całą  m^isę  górnych  iłów  mio- 
ceńskich aż  do  dzisiejszego  pcłziomu  wprost  zniosły.  Działy  i  wy- 
żyny dyluwialne  obecne  są  tylko  resztkami  denudacyjnemi  z  owego 
okresu,  jakie  częściowo  przed  zu]iełnem  zniwelowaniem  tarnow- 
skiego j-łogórza  się  utrzymały.  Morenowe  gliny,  wytworzone  za- 
ewne  w  znacznej  części  z  tych  iłów,  pokrywają  je  teraz  płaszczo- 
Ito,  jako  starsze  jądra  owycb   działów  i  wyżyn  dyluwialuych. 

Wierzchosławice,  Niwka,  Radłów  (Pogórze  bocheńskie).'  Połu- 
dniowo-za  chudli    skrawfk    maj>y  na    zd    od   Tarnowa    a   po  lewym 
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brzeg^u  rcflzinnej  terasy  dunajcowej  należy  już  do  pogórza  bocheń- 
źikiego^  rozwiniętego  pomiędzy  Rabą  a  Dunajeem. 

Wymienione  powyżej  osady  leżą  na  samej  graniey  ponii^^dzy 
rędzjnną  terasą  nad  Dunajcem  a  piaskami  mlodtidyluwialnej  terasy, 
nad  pierws/4  zal ledwie  na  5 — 10  m.  wzniesionej. 

Wierzchosławice  (203  mj  wraz  z  Za.stawiem  zabudowały  się 
w  mniejszej  części  na  rędzirLie,  w  większej  zai  na  inlododyluwial- 
nych  pińskach  i  glinach  piaskowatych  na  samym  brzegu  atarodu- 
najcowego  zakuła.  Takie  same  połoźi^nie  ma  Wola  Multania,  Niwka 
(199  m.)  i  Piasek  (196  m.j,  r«jwnież  na  brzegu  terasy  młododylu- 
wialnej  zabudowane.  W  równej  też  wysokości  na  brzegu  tej  samej 
terasy  a  nad  wybitnem  zakolem  starorzecznem  Dunajca  leży  Radiów 
(196  m.),  na  kt^jrego  południowym  końcu  w^y stępują  żwirowiska 
d  imaj  co  we  mlododyluwialne.  Obecnie  te  ż\^iru\viska  są  tylko  o  6 
m.  wyżej  jwłużone  ponad  teraisą  rędzin ną  (pod  Ratltowem  190  m.), 
a  składają  się  głównie  z  materyaiu  kaqmckiego.  Bardzo  dużo  zna- 
chodzi  się  w  niem  granitu  tatrzańskiegd.  Dziś  jeszcze  uprowadza 
Dunajec  w  caJym  swym  biegu  na  mapie  tarnowskiej  mnóstwo 
żwiru  karpackiego,  zliczonego  z  najrozmaitszych  skal  karpackich 
i  granitów  tatrzańskich,  którymi  l/jŻYsko  jego  i  znaczne  obszary  łę- 
gowej terasy  na  dawniejszych  prądowinach  są  zaścielone. 


Szczucin  isł  V,  p.  3)  i  Korczyn  tsl.  iv,  p.  3). 
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Obie  te  mapy  zajmują  cale  Powiśle  od  Biskupic  aż  do  Glin 
Małych.  Mapa  szczuci ńska  graniczy  od  południa  z  tarnowską,  od 
wscnodu  zaś  z  mieleckoniajdańską  ;  mapa  zaś  Korczyn  ogranicza 
się  tylko  do  malutkiego,  zaledwie  20  km-  obejmującego  skrawka 
rędzin  przywiśluych  Pod  względem  uk.ształtowania  naziomu  obie 
te  mapy  są  dalszym  ciągiem  Powiśla  miLdeekicgo  i  tarnobrzeskiego 
obszaru.  Jak  tam  rzeczułka  Rów  i  Babulówka,  a  następnie  Branka 
przepływa  dawnem  staro wislokowem  zagłębiem  inlododyluwialnem, 
taką  samą  rolę  odgrywa  tu  rzeczułka  Breń,  przewijająca  się  także 
równ(4egle  do  dzisiejszego  koryta  Wisły  zagłębiem  młorludyluwial- 
nem,  przedzielona  od  doliny  dzisiejszej  Wisły  nizkim  wprawdzie 
ale  wyrazistym  pasem  piasków  niłodudyluwialriycli.  Jak  na  mapie 
mieleckiej  Babuluwkę  sztucznym  p rzeki jpem  tulprowadzuno  ku  Wi- 
śle, tak  i  tutaj  Breń  od  Ziem  pniowa  skierowano  w^prust  do  W^isły, 
gdy  poprzednio  rzeczułka  t^  płynęła  |>of>«łd  Szafranów  na  Czermm 
i  dopiero  w  Glinach  Małych  wraz  z  p>tfłkiem  Brnikiem  uchodziła 
tlo  Wisły,  ud  pdwd  odgranicza  to  zagłębie  terasa  młododyluwialna 
na  przestrzeni  od  Malca  aź   pu   Wadowice  Górne  i   Wampierów. 

Dno  breńskiego  zagłębia  erozyjnego  leiy  w  tym  samym  nie- 
mal   poziomie,    co  koryto   Wisły    (np.    }>od    Radwanem    nad  ^Brnieni 
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171  m..  a  pod  Odmętem  nad  Wisłą  również  171  m.,  w  Zabrniu 
170  m.,  a  pod  Szczucinem  169  ni.,  pod  Ziempiiiłiwem  171  m.,  a  pod 
Otal*^'żem  170  m/)*  Małe  te  albo  wcale  żadne  różnice  w  poziomie 
dzisiejszego  koryta  Wisły  a  zagłębiem,  którein  obecnie  przelewa  się 
Breń  wraz  z  swuimi  przy  tokami,  ściekającj^mi  z  wyższych  teras  po* 
górza  tarnowakiej:;-o  ijd  południa,  sprawiają,  że  te  wtjdy  nie  mające 
i>dpowieflniep>  spadku  nie  mają  też  ustalone^^^o  łożyska,  a  przefn  roz- 
lewają się  w  zabagniune  obszary*  Dopiero  liczne  przekopy  uregulo- 
wały nieco  odpJyw  tych  wód  do  Brnia  obwałowanego  aż  po  swe 
ujście,  a  tym  sposobem  przyczyniły  się  do  czyściowef^o  osuszenia 
całego  tego  zagłębia. 

Pas  nitodudyluwialnyeh  ]>iasków.  [lorosłyeh  jak  zwykle  prze- 
ważnie l>urem  suanowym.  przewijający  .^ię  na  kształt  szerokiego 
a  nizkiego  wału  równolegle  do  biegu  \Visly.  poczyna  się  nizkiemi 
przygtiiriłemi  dunami  od  Bolesławia  (179  m.)  i  świebodzina  (180  ra.) 
na  Mędrzechów  (177  m.i.  Wójcinę  (178  m.),  Delastowiee  (188  m.X 
hwidrówkę  i  Babia  Góra  179  m.),  Dąbrowicę  fChyljy  176  m.).  Słu- 
piec (177  m.K  Ziempniów,  a  kończy  się  na  Łysiakowie  fl78  m.)  pod 
Czerminem  (171  m.}.  Pas  tych  jiiasków  wznosi  się  na  3 — 9  m., 
a  przeciętnie  około  5  m.  nad  przylegtemi  rędzinami;  o  tyle  też 
przeciętnie  niżej  leży  normalny  poziom  samej  Wisły,  która  przy 
naj wyższym  swym  stanic  może  się  rozlewać  na  rętlzinnej  terasie, 
ale  nigdy  nie  dosięga  tego  naturalnego  wału  j>iasków.  usyi>anego 
jeszcze  w  ciągu  mlod«łdylu\vialiiego  okresu.  W  plastyce  waJ  ten, 
nie  dochodzący  nawet  10  m,  względnej  wysokości,  wybitnej  nie 
odgrywa  roli.  spłaszczając  się  zwolna  tak  ku  rędzinom  nadwiślnym 
jak  breńskiemu  zagłębiu,  ale  osadzone  na  tych  piaskach  duny 
o  grzbiecie  wązkim.  chociaż  na  kilkći  tylko  metrów  wysokie,  spra- 
wiają wrażenie  nizkicb,  grzędowatych  pagórków,  przebiegających 
przeważnie  w  kierunku  tym  samym,  w  jakim  całe  Ut  pasmo  pia- 
sków się  przewija.  Jedna  z  dun  zaledwie  o  6  m.  wyższa  od  po- 
ziomu rędzin nej  terasy  pod  Szczucinem  zowie  się  nawet  górą  <  Ba- 
bia Góra  179  m.'.  cŁitciaź  nie  zasługuje  nawet  na  nazwę  pagó- 
reczka  \ . 

Rędziny  przywisine*  Terasa  rędzinna  stosunkowo  daleko  węż- 
szym pasem  rozwinęła  się  po  prawym,  aniżeli  po  lewym  brzegu 
WisJy.  Szerokość  rędzin  po  tej  strunie  rzadko  dochodzi  4  km., 
zwykle  bowiem  waży  się  pomiędzy  2 — 3  km.,  gdy  tymczasem  po 
lewym    brzegu    na    przestrzeni    pomiędzy    Korczyncm    a    Połańcem, 

i'ak  np.  naprzeciw  Szczucina  łlo  h  km.  doch<idzi.  W  Ostrowiu  wyżyna 
Lrakowsko-sandomierska   podnóżem  s wojem  jest  tylk«i  o  4  km.  nd- 


*)  PowtAr^a  tię  tu  również  dla  tych  du»  jak  we  wschodniej  Galicy  i  na  Kad- 
bożu  DiL£wa  ^gr^ędy",  jnk  up.  wioska  Grządy,  zabudowana  an  długiej  dunk  po- 
między lfoIe«ławiero  a  Wnika  Grądaką. 
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dalona  od  obecnego  łużyska  Wmly,  pud  Pulańcem  (262  m. )  zaś  bez- 
pośrednio dueiera  du  T\  isly  |166  m,K  tworząc  tu  na  dłuji^iiści  prze-       | 
szłu    3  km.   jej    brzeg    wynioaly  jroniiędzy   Zapniowem    a  Winnica,  ^^j 
Krawcdi  tej  ir^^^źyny  wznosi  się  tutaj  naprzeciw  Glin  Małych  prar^^H 
wie  do  90  in,  nad  poziom  rzeki.  ^* 

Pas  tveh  rodzin,  rozwini^^ty  po  prawym  brze^-u  Wisły,  odzna- 
cza się  nSwTiieź  bardzo  urodzajiiymi  uamulami  o^linkowatymi.  Zna- 
mionują je  jak  dalej  ku  puwd  na  Nadwiślu  i  Nadsaniu  liczne  za- 
kola staro  rzeczne,  sięgające  aż  do  mlododyluwiatnej  terasy.  PunaJ 
tern  i  zakolami  zabudowaiy  się  liczne  osady,  uchronione  przed  wy- 
lewami Wisły  walem  nieprzerwanym,  któremu  takii  sam  vTaJ 
ochrtłnny  odpowiada  po  lewym  jej  brze^^u.  odcinający  przyrzeczną 
terasę  lcijową  od  rędzin tiej  *). 

Rędziny  w  breńskiem  za*i!ębiu  różnią  się  od  przywiślnych  I 
glebą  przeważnie  piaskowatą,  starorzecznych  zakoli  wcale  nie  p>  , 
siadają  i  często  są  |kj rozrywane  wysepkami  piasków,  tworzących 
przyjj^asle  duny  młododyluwitilne.  Są  one  bezwzględnie  starsze  od 
typowych  rędzin  przywiślnych  jakoż  i  gleba  ich  jest  umiej  uro- 
dzaj ną. 

Na  całym  obszarze  tej  mapy  z  wyjątkiem  jej  puludniowo- 
wschodniego  kąta  w  okolicy  Wadowic  Górnych  (180  m,)  nie  na- 
jKitkałem  nigdzie  starokrystalicznych  żwirów  dyluwialnych.  Młod- 
sze jednak  żwiry  starorzeczne  %vy stępują  wzdłuż  mlododyluwialnycli 
piasków  a  tu  na  granicy  tenisy  rędzin nej  pomiędzy  Boleslawiem 
a  Szczucinem  i  zapewne  przy  dokładniejszych  poszukiwaniach 
znajdą  się  jeazcze  dalej  ku  pnwd.  Żwiry  te  w  Lubaszu  pod  sa- 
mym Szczucinem  przy  drodze  krajowej  są  odkryte  tuż  nad  m- 
ki*lem  Wisły  pod  folwarkiem.  Są  to  żwiry  mieszane  takie  same^ 
jakie  występują  na  krawędzi  terasy  mlod<idyluwiłilnej  nad  Dunaj- 
cem, ale  znacznie  dn»bniejszp.  Takie  same  żwiry  nad  stanjrzecjsneoi 
zakolem  Wisły  sp<it kałem  w  odsepawych  piaskach  rodzinnych  [)od 
Mędrzechowem  (177  m.].  Leżą  one  tu  tylko  o  3  m.  wyżej  nad  obe- 
cną terasą  lęgową  (w  Toniach  174  m.j. 


Uście   solne 

(Sł.  IV.  p.  4). 

Mapa   ta   granicząca   ud  wschodu    z    tarnowską,    od    południa 
z  borheńską    a   od    zachodu     z   krukowską,    obejmuje    znaczniejsffl|j 
część    pogórza   bocheńskiego    wraz    z  niżem    pomiędzy  dolnym  bie-l 


*)  r»o  atnocnic^uiti  br/e^ów    \VU?y  po  itronio  galicyjskiej  używaj  fi  wapieni* 
Utoiamtiiowego  z  pneciwleglej   wyiyny  knikowako-sttndomicMkiej. 


gii?m  Dunajca  i  Raby  włącznie  z  puszczą  Niepolomską  aż  po  Wi* 
słł^%  przewijajilcu  się  podnóżem  krakowsko-sandomierskiej  wyżyny 
z  p  )czątka  w  kieriinkii  wd^  a  następnie  pnwd. 

Na  tej  to  mapie  niżowa  kotlina  krakowsko-sandoniierska  zwęża 
się  dot^d  na^le  ku  zachodowi,  gdzie  zaletiwie  I  o  km.  szernkośoi 
dochodzi,  ;L;:dy  tymczasem  na  wschodnim  rąbku  wzdłuż  Dunajcu 
przeszło  dwa  razy  je^st  szerszą. 

Stosunki  hydrograficzne  i  na  tej  mapie  są  analogiczne 
tym,  jakie  poznaliśmy  na  calem  Powiśla.  Wisła.  oil;:^ranicza]i|Ca  wy- 
żynę krakowsko-iiandumierską  od  niżu  bocheńskiego,  wkracza  pod 
Wolą  Zabierzowg^ką  przy  punkcie  194  m.  (oznaczonym  na  brzegu 
terasy  rędzinnej)  na  tę  mapę.  skierowana  naprzrkl  ku  wd.  od  Mor- 
skiej Góry  zaś  włącznie  ku  pnwd,  który  to  kierunek  już  nadal  aż 
po  Sandomierz  zatrzymuje;  w  Opatówce  przy  punkcie  179  m.  opu* 
5fzcza  tę  mapę.  Spadek  jej  na  tej  przestrzeni  wynosi  <jkoJo  03  m. 
na  kilometr.  Z  brzegu  prawego  wpadają  do  niej  dwie  większe 
rzeki:  Raba,  zmierzająca  do  niej  w  kierunku  pdpn  prawie  pod  ką- 
tem prostym  i  Dunajec  w  kierunku  pnzd  od  Ottinowa  do  Uścia 
Jezuickiego.  Nadto  wpadają  do  Wit>!y  następujące  rzeczułki  i  po- 
toki: Grobelka  i  Dr  winka,  wypływające  z  Niepołomskiej  puszczy, 
pot,  Gróbka.  poczynający  się  w  Burkach  pod  stsirodyluwialnym  wa- 
łem jodłowickim,  pot,  Uszew,  wraz  z  rzeczułką  Uszwicą  i  Borową 
Htrugą  i  rzeczułka  Kisielina,  uchodząca  w  Nowopolu  do  Wisły  tui 
niedaleko  ujścia  duoajcowego 

W  d niszy m  swym  biegu  już  na  rędzinach  przywiślnych  zba- 
czają pomniejsze  dopływy  od  kierunku  panującego  pnzd,  zwracając 
się  nagle  ku  pnwd.  PoUjk  Dr  w  inka  w  cmłym  swym  biegu  ma  kie- 
runek pnwd.  Zmiana  tego  kierunku  niżowych  przytułków  Wisły  po- 
dolmie  Złjstaje  w  ścisłym  związku  z  dawniejszym  młudoclyluwialnyra 
biegiem  Wisły,  jak  np.  rzeczułki  Brnia  na  mapie  tarnowskiej. 
Szczególnie  wyraźnie  widać  to  na  df»lnym  biegu  potoku  Gróbki, 
Uszwy.  rzeczułki  Uszwicy.  a  wreszcie  na  Kiaielinie.  Przybrały  one 
w  dalszym  swym  biegu  kierunek  młododyluwialnego  koryta  \Visły, 
obecnie  o  2—3  km.  przesuniętej  ku  północy.  Takie  same  wrażenie 
sprawia  moczarowate  zagłębie  potniędzy  Śmietaną  a  .ładowni karnie 
jako  dawne  łożysko  młododyluwialnego  Dunajca,  którem  obecnie 
przewija  się  potok  Kisielina. 

Rzeźba  dna  niżowego  jest  tu  ta  sama,  jak  na  mapie  tarnow- 
skiej. Wzdłuż  Dunajca,  rzeczułki  Uszwicy.  potoku  Gróbki.  rzeki 
Raby  i  potoku  Dr  winki,  wypływającego  z  puszczy  Niepolumskiej 
ciągną  się  rędziny,  przechodzące  w  Nadwiśhińskie,  które  szerokim 
pasem  rozwinęły  się  z  prawego  brzegu  Wisły.  Wysokość  terasy  rę- 
dzinnej waży  się  pomiędzy  180  —  190  m.  (pod  Zabierzowem  190  m.. 
pod  Opatowcem  nad  Wisłą  179  m.).  Wyżej  wznosi  się  naziom  wielca 
urodzajnych    rędzin   ponad  Rabą  od  Cerek wi  il91  m.)    ku  Krzyża- 
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Dowicom  Wielkim  (203  m.).     Po  prawym  brzegu  Baby  rędziny  te 

CMj^ną  się  do  4  km.  szerokim  pasem,  gdy  tymczasem  po  lewym 
brzegu  pas  ten  nie  dochodzi  zwykle  nawet  1  km.  szerokości,  jak 
np.  pod  samemi  Krzyżanowicami ,  Gawłówką  i  w  Mikluszuw- 
cach,  zabudowanych  na  samym  rąbku  wschodnim  Niepolom- 
skiej  puszczy,  zajmującej  terasę  młododyluwialną.  Duny  tej 
terasy  zbliżają  się  tu  di»  koryta  Raby  prawie  na  poi  kilometra.  Od 
Mikłuszowic  i  Dziewina  nagle  rozszerza  si^*  pa«  n^izin  także  po 
lewym  brzegu  Raby  i  przechodzi  od  razu  w  rozległe  rędziny,  cią- 
gnące się  na  Drwinię  i  Zielone  ku  Wiśle.  Raba  płynie  do  6  m. 
głębokiem  korytem  o  fitrumych  brzegach  rędzinnych  z  bardzo  słabo 
rozwiniętą  i  namnlistą  terasą  łęgową.  Ud  wylewów  wstrzymują  ją 
obwałowania  ochronne  po  obn  jej  brzegach  od  Bogucic  aź  po  Uj- 
ście Solne  (Niedary  tStare  185  m.),  ripadek  jej  wód  gwałtownie 
uderzających  pod  kątem  prawie  prostym  ku  Wiśle  wynosi  około 
075  m.  na  1  km.;  jest  zatem  prawie  dwakroć  większy  niż  spadek 
Wiały  (0'3t>  m.)  na  tej  mapie. 

Po  lewym  brzegu  Wisły  rędzinna  terasa  jest  bardzo  słabo 
rozwinięta.  Do  Wisły  z  tej  strun v  przypiera  w  wielu  punktach  na- 
wet bezpośredniu  wysuki  brzf*g  krakowsko-sandomierskiej  wyżyny 
jak  np*  pod  Starym  Brzeskiem  (267  m.),  pod  Jaksieami  (261  m.J, 
w  Morsku  (249  m.),  pod  Witowem  (Morska  Góra  257  m.),  pod  Prze- 
my kowem,  za  Piotrowicami  oapr^eciw  Woli  Rogowskiej  i  w  samym 
Opatowcu,  zabudowanym  na  brzegu  o  20  m.  wyżej  leżącym  pt>nad 
poziomem  Wisły,  naprzeciw  ujścia  Dunajca  do  Wisły.  Ńa  tej  też 
przestrzeni  wyżyna  krakowsktr-sandomierska  najwięcej  zbliża  się 
d(i  brzegu  karpackiego,  wprawdzie  nie  rozwiniętego  jeszcze  na  tej 
mapie,  ale  tuż  przy  północnym   rąbku  sł^siedniej  mapy  bocheńskiej. 

Drugim  elementem  składowym  w  rzeźbie  tej  mapy  jest  mł<»- 
d  1  f  d  y  1  u  %^"  i  a  1  n  a  tera  s  a.  r<  łzwinięta  pomiędzy  izt  th  ypsanii  190 — 
210  m.  Zajmuje  ona  największą  część  tutejszego  obszaru  niżowego, 
pokryta  jak  zwykle  rozległymi  borami  sosnowymi  z  wmieszanym 
dębem  i  brzozą.  Największy  płat  tych  hor«>w  twurzy  puszcza  Nie- 
polomska,  zajmująca  całą  połać  poinił^^dzy  Rabą  i  Wista.  Pomniej- 
sze ptaty  takicb  samych  lasów  znajdują  się  od  Biadoiin  aź  po  .ła- 
downiki poitiiędzY  Uszwicą  a  Dunajcem  i  potokiem  Kisieliną.  Te- 
rasę  tę  tworzą  jak  wszędzie  piaski  miejscami  puste  i  lotne,  zwiane 
w  duny  znamienne,  prze\^]ające  się  w  poprzek  do  dzisiejszego  kie- 
runku wód  tutejszych  lub  rrizwiane  gdzieniegdzie  w  wydmy.  Kaj- 
znaczniejsze  duny  j)rze\Wjają  się  w  p!iliidni<*wej  części  puszczy  Nie- 
poiomskiej.  np.  Łysa  Góra  (215  mi;  na  zd  od  Gawlówka  (211  — 
214  m.L  pod  Dziewinem  (za  pierwszą  linią.  195  m.j.  na  pdwd  od 
Niedzieliska  \Wysowatki  198  m,).  między  Zaborowem  a  Pojawiem 
(187  — 190  m.).    za  Dułęgą  (193  m.\    totlzież  potnnicjsze  duny  mię- 
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dzy  rzeczułką  Uszwicą  a  putokiem  Kisit-diną  (Borzycinek  '202  iii., 
Ozarnawa  2u3  m.,  Granice  203  m..  Cyt^any  211   m.j  i  t  d. 

Znamieniiemi  są  także  dla  piasków  tej  tera^sy  tnrfia«te  mokra- 
winy,  jak  up,  znaczne  obszary  w  puszczy  NiepcJoDiskiej  (Olszyna), 
na  pułnric  ud  Szczepanowa  i  Mok rżysk,  mii^Mlzy  B<)rz^einem  a  WiJą 
Radłfłwską,  mi<^^dzy  Zaborowem  a  Jadownikami  Mukremi  i  t,  p. 
i  jeziorka  niżowe  yak  np.  pod  Niedzieliskiem,  na  wd  od  Borzęcina 
na  Porębiiil  Czt^^stu  tym  niokrawint»ni  ttłwarzyiszą  rudy  liiiionituwe, 
jak  np.  nad  Uszwieti  pud  Biadolinanii  Szkicheekit^ni,  pod  Rudą  na 
pn  od  Muk  rżysk  i  t,  d,  (zaznaczone  już  przez  H  ii  bera  jako  eharak- 
terystyczny  utwór  zabagnionych  obszarów  tej  terasy). 

Ważnym  utworem  wśród  piasków  tej  terasy  są  żwirowiska 
młododyluwialne,  analogiczne  tym,  jakie  na  tarnowskiej  mapie  wy* 
stępują.  Znaebodzą  się  one  typowo  wy  kształci  ioe  na  zd  od  Woli 
Radłowskiej  o  3  km.  od  brzegu  terasy  rodzinnej  dunajcowej  nad 
poUłkiem  Kisieliną  przy  izohypsie  20' ł  m.  (potl  leśniczówk^i).  W  skład 
tych  żwirów  wchodzą  otoczaki  rzeczne  pochodzenia  karpackiego. 
Są  to  przeważnie  granity  tatrzańskie,  piaskowce  karpackie,  meni- 
lity  i  kwarce  r('>żnubarwoe.  Sredniea  najwif^kszycli  otoczaków  wazy 
się  okuło  1  cm.  Żwiry  te  ułożyły  s'n^  zapewne  przy  końcu  okresu 
młododyluwialnego  w  korycie  Dunajcii,  przesunietem  wówczas  za 
biegiem  pijtoku  Ki^ieliny  hmj bardziej  ku  zachodowi.  Moczarowe  za- 
głębie od  Śmietany  ku  Jaduwnikum  Mokrym  (las  sosnowy  188  m.) 
najprawdopodobniej  jest  dalszym  ciągieio  owego  młododyluwiitl- 
nego.  a  zarazem  naj  dawni  ej  szcgu  koryta  dunajcowego.  Otoczaki 
i  żwiry  tego  samego  pochodzenia  spotykają  się  znowu  tu  i  owdzie 
rozrzucone  jłod  Warysem.  w  świeżych  rowach  przydrożnych  i  wśród 
lasu  rikuri nyskiego. 

W  łożysku  rzeczułki  Uszwicy  pod  Woko wicami  obok  karjia- 
ckiego  żwiru  występują  znaczniejszej  na%vet  objętości  «kaly  8tart>- 
krystaliczue  (granity  czerwtme.  syenity,  rapakiwit  i  t  d.).  Żwiro- 
wisko to  jednak  jest  róźoe  od  radluwskiego  (dunajcowego).  Przy 
dokiadnem  badaniu  zapewne  i  w  innj^eh  punktach  tej  terasy  znajtlą 
się  analogiczne  żwirowiska.  Ijądi  młodsze,  wyłącznie  rzeczne  (^kar- 
packie 1,  bądź  mieszane  karpacko-półnoene  z  końcowego  okresu  mię- 
dzylodnikowego  a  początku   staroaluwialnego. 

Staro dyluwialna  terasa,  trzecia  z  rzędu  (a  czwarta, je- 
żeli uwzględnimy  słabo  rozwiniętą  terasę  lęgową)  ogranicza  się  tylko 
do  małego  obszaru  tej  mapy  pomiędzy  Rabą  a  Uszwicą  jako  pogó- 
rza bucheńskic^go.  Jestt<i  wyżyna  pomiędzy  izohy psami  210 — 244 
m.  Brzeg  jej  zachodni  w  podobnym  pozostaje  stosunku  do  doliny 
Raby  jak  brzeg  zachodni  pogórza  tarnowskiego  do  doliny  dunajcowej. 
I  tu  to  samo  uwydatniło  się  prawo  asy  metry  i  jak  w  całym  kraju* 
polegające  na  tem,  że  ku  wschodowi  zwrócone  zbocza  dolin  o  kie- 
runku potudnikowyra  mniej  są  pochylone  aniżeli  ku  zaehtKlowi.  U  pod- 
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nóźa  tego  zbocza  (prawego)  zabudowały  się  osady:  Borek.  Dąbrów! 
Okulice  i  Bratucioe. 

Najwyższe  wzniesienia  tego  pogórza  przypadają  na  sam  rąbek 

Eoladniowy  mapy:  Jodlówka  i222  m.),  Paczynkowa  (226  m,).  Mo- 
rzyska (244  m.),  Szczepanów  (24&  m.).  Są  to  zarazem  najwyższe 
punkty  dziaiów  jodłowiekiego  i  szczepanowskiego,  przebiegających 
w  kierunku  wdzd.  Daleko  niższym  jest  dyluwialny  dział  ukuli eki 
(Katusz  217  m.).  przebiegający  w  kierunku  pnzd — pdwd»  tudzież 
wyżyna  dąbni wieka  (Wielki  Las  211  m.,  Krzeszowski  Las  219  m). 
Wierzchowiny  tych  działów,  podobnie  jak  na  pogórzu  tarnow- 
skiem.  tworzą  morenowe  piaski  lub  glinki  piaskowate  z  wyst(^pu- 
jącymi  mił*jseami  licznie  głazami  i  żwirami  starokrystalieznymi 
(granity,  gnajsy,  syenity,  arafibolity,  dćdakwarcyty,  krzemienie, 
kwarce  i  kwarcyty),  jak  np.  na  dziale  nkulickim,  na  wyżynie  dą- 
brnwickiej,  paczynkowsko-jodłowickiej  i  na  dziale  szczepanow- 
skim.  Narzutowe  głazy  i  żwiry  sięgają  tu  aż  po  izohvpsę  210  m, 
a  nawet  poniżej  już  na  piaskach  mtododyhiwialnych,  w  które 
zwolna  przechudzą  piaski  nioren^jwe.  jak  np.  koło  leśniczówki  na 
Podlesiu  na  wd  od  Bratu  ci  c.  w  okolicy  Przy  borowa  (pod  Górką. 
na  Czepi  ncj  Gorzej  i  w  Biadol  i  nach  Szlacheckich,  gdzie  w  prze- 
kopie kolejowym  tuż  na  zd  od  staeyi  kolejowej  w  ogromnej  wy- 
stępuj łi  nagromadzone  ilości  *)• 

Jądro  tych  walów  dyluwialnych  i  wogóle  całego  pogórzłi 
bocheńskiego,  chociaż  nigdzie  na  tej  mapie,  w  braku  głębszych  od- 
krywek czy  tf)  naturalnych  czy  sztucznych^  nie  spotkałem  bezpu- 
średnio  odsłon ił^ty eh  iłów  mioceńskich*    na  podstawie  analogii  jaka 


*)  Xapromad»eDi©  tych  g-lastdw  nn  rzutowy  eh  i  iwirowitlc  nu  tutejszern  po- 
(»tinu  odniuAc  naloiy  do  końcowej  mureny  pierwsKog-o  ilodoWACenia  tejąfo  obssam. 
Nit*  tworzą  one  tu  nig-cizie  wybitay<!h  wał(>w  morenowych,  gdyt  {ioimej^Ae  wody 
tak  w  międzylodDikowym  lak  pogodowym  okresie  /.wnlj  to  roi^plukaly*  a  materyal, 
B  którego  »ic  składały,  rozmulSh'  po  wy-ynach  fiogórisji  jako  iiior*'ne  deunij,  prEe- 
wijajacrt  8ię  aserokim  paBem  wzdlu*  podtió£a  i  »toków  kniwedzi  kurpackiej.  Wal 
ten  atoli  nrrzyntał  *iie  jenzcze  nu  tej  mapie  w  pierwotnej  Hwej  pr>.>;taci  ale  po  le- 
wym brzegn  Wisły  o  li  mile  na  pn  od  Bochni  pomiędzy  Ssiprosławicami  a  Ka- 
chnrami.  Wodrug'  Dra  .}  .Siemiradzkieg-o  (IJeber  eine  Eiidmoraene  der  er»teii  Ver- 
^'letflchenin^  ijnterh:>lb  Krłikau  an  dar  'iV6icbse]  und  iibcr  dio  Natur  der  dorti^ea 
L?i^sbildimj<,  Zeit,'łehr.  d.  d«iit.  pciil.  Gesell.  4,  189 1,  §tr.  75B — 758)  brzeg-  lewy 
Wifily  w  Sierofilawicacb  twor/*y  ściana  *tromo  ku  joj  łożysku  tterwana  gliny  na- 
witinoj  il/isni.  pr/.ylegajacej  planzczowato  ku  póliiot-y  do  i^^liny  morenowej.  Po- 
wyżej tej  giiny  przewija  sie  wal  morenowv^w  kienioku  adwd.  r'ułnocno  stoki  tego 
walu  jukoteż  gliny  nitirenowej  ku  dolinie  Sraeniawy  są  wolne  od  K"'''*?  nawianoj, 
2  wyjątkiem  nieznacznego  jej  piata  jaz  w  sajiioj  dolinie  lej  rzeczułki,  Ur*  J,  Sie- 
miradzki  w  liście  do  znanepfo  g-l&cyolojra  G  Hrendta  (I.  c,  ^t^.  75t)j  nazywa  ów 
wal  morenowy  pięknie  wykszraleoiin  morenn  końcową  pierwszego  zlodowacenia 
(^schBo  ftasg-epr&^Ce  Endmoraene  der  eraten  VergletJ*choriin|r"  i.  Olin  nawianych 
(czyli  ^t5iBu")  po  prawym  braeg-n  V\  i«ly  na  całej  tej  n-api©  nig^dftle  ani  iladu  nie 
iDolftzIem. 
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bhodzi  z  pogi^rzem  tarnowakienij  musi  być  również  trzeeiorzęd- 
nem.  HilberO  nawet  zaznaczy!  tu  trzec^ior^^dne  piaski  i  itv  j;iko 
utwory  II  pi«^tra  śródziemnoiiiorskie^o  na  obszarze  pomiędzy  Szcze- 
panowem  a  Mukrzyskami  szerokim  piatem  aż  po  krawędź  potu- 
dniową  mapy.  Badając  jednak  ten  sam  obszar,  nigdzie  w  tej  oko- 
licy^ nie  dostrzeo^łem  ani  śladu  nawierzchnie  odj^Junigtych  starszych 
od  glin  i  piasków  morenowych  utworów.  Na  ubecnond  jednak  iiów 
trzeciorzędnych  wskazuje  [}as  źródeł  i  mokrawio  na  mocno  pochy- 
lonym stoku  północnym  wyży  nowego  działu  pomiędzy  Szczepano- 
wem  a  Mokrzyskami. 


Pogląd  ogólny  na  kotlinę  krakowsko- 
cieszanowską. 


■  we 

■  Pomiędzy  pjłnoenym  brze^i^iem  Karpat  z  jednej  a  wyżynami 
I  śląskopolską,  lubelską  i  podolskie  z  drupej  strony  utworzyła  się 
I  tektoniczna  zapadłość-),  ciągnąoa  aii^  niejirze rwanym,  raz  węższym, 

■  to  znowu  szerszym  pasem  wzdłuż  łuku  knrp.Lrkie^o  od  Krakowa 
P    aź  poza  Kołomyję  wgłąb  Bukowiny*  a  rozgraniczająca  tak  odmienną 

budową  geologiezną    jak    powstaniem    różne    części  kraju,  zwanego 

łGalicyą.  Zapadłość  tę  wypełniają  utwory  trzeciorzędne  młodsze,  na- 
leżące do  II-go  piętra  śródziemnomorskiego.  Częśd  zachodnia  tej 
zapadłości  z  biegiem  czadów  wykształciła  się  na  średniem  dorzeczu 
Wisły   mocą  erozyi  w  olmzernrŁ    kuHinę    niżową    krakowsko-fiesza- 

Inowską.  cz^sc  zaś  mDiejsza  południowo-wschodnia  w  kotlinę  gór- 
nego Dniestru  i  Prutu,  Brzeg  południowy  całej  zapadło.4ci 
ezyli  kar|iacki  ma  ten  sam  charakter  orograficzny  i  geologiczny, 
począwszy  od  Krakowa  aż  po  Bukowinę,  brzeg  zaś  północny, 
należy  w  części  do  wj^źyny  śląsko -polskiej,  lubelskiej  i  Iwowsko- 
tomaszowskiej.  w  części  zaś  do  płaskowyżu  podolskiego  Oba  te 
brzegi  należą  do  dwu  odmiennych  obszarów  geologicznych:  karpac- 
kiego  i   przed  karpackiego.     ^Wzdłuż  północnych  8tóp  pasm  górzy- 


*)  Hilher  w^dtieli/  na  tej  JHk  im  tarn»łkvskioj  roaph  na^lęimjjjce  iihvory 
1)  a1luwiuin«  2)  nidę  bairienni,  H)  torfowisku,  i}  mtodo<lytQwirtliiq  ^linę  nlodko- 
Wodną  iTodIzmnji  ,  5)  gluAy  narzutowe^  (>)  pitt^łek  inoreauwir,  7)  glinę  murenowł^, 
S)  piasek  ^nilodcwlyliiwialny)  i  9)  pimski  i  ity  triteciorstedne  II  piętra  firudziemno- 
ino  r«  kie  go. 

'*}  DragH  tektotiicznie  ni«  ninit^j  ważna,  daleko  jednak  wczc^niojazą  stapa- 
dloAcia  jf^at  lwowsko  luboUka,  pomiędzy  wycbadniami  utworów  pal&OAoicsnjcb 
«ltuko*pohkiej  a  podoUkitij  wjżyny,  wypelnionu  poteiuie  roiewiniętym  utworem 
jfłlrno-krłsdowym.  W  rsseibie  olłocnej  krajn  zapadłość  tA  nie  odj»rywa  watniej*2ej 
foli.  Kreda  ją  wypł"raiujftca  tworzy  pomost  pomioday  obiema  powyi^Komi  wyij- 
oaini,  wcliiłdjiaceini  w  sktnd  prsedkarpackiego  obKSuru. 
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Sty  eh  {Uj  jest  Karpat),  przy  i  cli  ostatecznem  wydźwi^nienia  bez- 
denna Dtwurzyia  sii^  (>r7.epa^('.  wypełniona  o  wieJe  nowszymi  utwo- 
rami. Po  drugiej  strunie  tej  przepaści  występują,  a  to  niekiedy  już 
w  malej  ud  północny  cli  sttjp  Karpat  udlegio&ci,  inne  Bkaly,  nie  ma- 
jące z  Karpatami  nic  wspólnego.  Owa  bezdenna  przepaść  powstać 
mogła  tylko  wskutek  zapadnięcia  się  dość  ważkiego  pasu  skał 
karfiaekicb,  których  warstwy  zaraz  nd  podn<5źa  gór  okazują  prze^ 
ważnie  południowe  nachylenie'^.  (Relimann  1.  c,  str.  74). 

Jeszcze  pod  koniec  epoki  kredowej  znajdował  się  cały  pra- 
wie obi^zar  dzisiejss^ej  Galicy  i  pud  falami  wód  morskich*  chociaż 
już  wtedy  zaznaczyła  się  różnica  w  odmiennych  pod  względem 
chorologicznym  t^sadaeh  kredy  w  niurzu  ki^rpackim.  znacznie  glvh- 
szem,  a  osadach  kredowych  znacznie  plyLszego  m-jrza  przedkar- 
packiego,  rozlewającego  się  dalej  ku  północy  i  wschodowi  na  pod- 
wodnej wyżynie  (przed karpackiej),  której  powstanie  do  mezozoicz-| 
nego  jeszcze  sięga  okresu. 

Brak  utworów  paleogeuicznych  ie<icenu    i  oligocenu)    a    naweH 
starszegił    miocenu   li  piętra    śrórlziemnorikiego)  w  przed  karpackiej  f 
częiści  Galieyi,   gdzie  miocen  młodszy  poczyna  się  bezp>średnio  na  ' 
kredzie    zł^jźyskami    rudowt^^o^la  i  innymi    słodkowodnymi  uiworanii 
II   piętra  śródziemnomor.skiego.  dowodzi,  źe   przez  cały   międzyległy 
okres  paleogenu   i  starszego  iiiiocenu  istniał   ląd  przetlkar packi  (wy- 
żyna śh^zko-pidska*  lubelska,  wołyńska  i  podolska),    którego   brzegi 
południowe    wiaśnie   na  linii    zapadłości    podkarpackiej  podmywały] 
fale  nmrza  karpackiego.   Piłd   koniec  jednak  starszego  miiicenu  (I  p-j 
śródzieuinomorskiego)  obniża  się  całe  Porlkarpacie   p^id  poziom  mo-  < 
rza.  a  równocześnie  od  południa  poczł^ł  się  wynurzać  ląd  karpacki. 
Wody   miocen  u    przelały  się    szeroko    ku   północy  i   wschodowi  lub 
ścieśnione    w  ważkich    zatfikach    śródkarpackich    zwolna   w^^gasaJy. 
Osady  jednak    tego    najmłodszego    nuirza    inny  m^iją  charakter   na 
samem  Podkarpaciu,  w  głębiach  zapadłości  podkarpackiej,  a  inny 
na  P  r  zed  ka  rp  a  ci  u,    t.  j.  na  wyżynach   opasujących  od  północy^ 
ową  tektoniczną  zapadłość.  Gdy  tam  iły  głębinowe,  kryjące  w  swym  | 
spągu    złoża    soli    kamiennej,    gipsów  i  anhidrytów   mają  przewagę, 
to  tutaj   ułożyły  się  równorzędne    im  piaski,    piaskowce    i  wapienie 
iitotamniowe  jako  utwór  mieliznowy  lub  przjdjrzeżny.  Gdzieniegdzie 
tjdko    i  to    na  saoiym    rąbku    brzegu   karpackiego    lub  w  zatokach 
sięgających     wgłąb   lądu  karpackiego  (jak   np.   w  Ki^Tboborzu  pod 
Rzeszowem,  w  Zglobicach    pod  Tarnowem.    Grudnie  Dolnej   i  t.  d., 
a  na  wschodzie  w  okolicy  Katusza,    Nowosielicy    i   My  szyna,  Dżu- 
rowa  i  t  d.)    osady  podkarpackie   przybierają    cbaralcter    utworów  ■ 
przybrzeżnych    (z    właściwemi     skamielinami),   a    wówczas    czy    to  ^ 
zlożyskami  gipsu,  czy    rudowęgla.  czy   wapieniami    litotamniowymi 
wyróżniają    się    od  podkarpackich    iiów,    potężnie    rozwiniętych    na 
calem  Podkarpaciu,  Dopiero  bliżej   brzegu  północnego  pod  wyżyną 
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krakowsko -sandf>mierską  lub  bliżej  brzegu  wschodnio- pótnocnego 
pod  grzbietem  lwowsko -tnmaszowskim  i  wyżyitą  [łodokki^,  ily  te, 
przybierające  coraz  więcej  piasku  i  wapnistych  części  przechodzą 
wyłącznie  w  przybrzeżne  utwory,  odznaczające  się  fauną  właściwą 
młodszemu  miocenowi  (II  p.  śródzieni.J, 

Po  ustąpieniu  morza  podkarpackiego,  skutkiem  sił  geotekto- 
nicznych,  działających  ustawicznie  w  kierunku  od  Karpat  ku  pn 
i  pnwd,  osady  w  niem  wytworzone  nietylko  wzdłuż  krawe^^dzi  kar- 
packiej i  jej  zatok  daleko  wgłąb  gór  sięgających,  lecz  także  na 
calem  Pitdkarpaciu  aż  prawie  po  krawędzie  wyżyn  je  opasujących, 
uległy  dość  silnemu  sfałdowaniu.  Ob^^k  poziomego  ułożenia  tutej- 
szych iłów  mioceńskich  uderza  nas  w  bardzo  wielu  punktiich  i  to 
znacznie  oddalonych  od  brzegu  karpackiego,  nachylenie  ich  pod. 
rozmaitym,  nieraz  dość  znacznym  kątem,  jak  np.  pod  8ąduwą  Wi- 
sznią, w  Krakowcu,  w  okolicy  Lubaczowa,  gdzie  jak  np,  w  Kro- 
wicy  prawie  pionowo  do  poziomu  są  ołuźone.  nie  mówiąc  już  o  ich 
zwykłem  wychyleniu  przy  samym  brzegu  karpackim,  jak  np.  w  Zgło- 
bicach  nad  Dunajcem,  na  rzeszowski  om  pogórzu  (Dr.  W.  Fried* 
berg),  pod  Kałuszem.  Kołomyją  (pruf.  J.  Łomnicki)  i  t  d. 

O  tym  stosunku  utwiinjw  mioceńskich  krakowsko-cieszanow- 
skiego  zagłębia  do  przyległego  obszaru  karpackiego,  mówi  także 
Dr.  A.  Rehman:  ^Utwory  mioceńskie  nadwiślanego  niżu  zachodzą 
nieco  głębiej  tylk«ł  w  wymienione  powyżej  zatoki  karpackie,  a  wy- 
jątkowo i  w  odosobnione  kotlinki,  jak  np.  około  Nowego  Sącza  i  G ru- 
dny Dolnej,  Siady  ich  znaleziono  i  na  brzegu  karpackim  w  zna- 
cznej wj*soko9ci  jako  gipsy  w  Niediwiadzie,  Siedliskach  i  Brani- 
gzowie  i  wapienie  litawskie  w  Oli m powie,  około  Wielopola,  Nieeho- 
borza  i  Zgłobienia.  Sięgają  one  tutaj  przeszło  do  300  m*  wysokości; 
ponieważ  leżą  niezgodnie  na  skalach  karpackich,  przeto)  wypada 
wnosić,  że  osiadły  już  po  wydźwigtiięciii  si*;  tych  gór,  ale  wysokość 
pozioma,  jaki  zajmują,  jak  niemniej  i  ta  okoliczność,  iż  warstwy 
ich  są  po  części  pogięte  (Grud na  Dolna),  po  części  zaś  ku  północy 
nachylone  (gips  w  Broniszowie  pod  Ib^)  dowodzi,  że  dźwiganie  się 
Karpat  odbywało  sii^*  przez  dłuższy  przeciąg  czasu  i  wywarło  swój 
wpływ  na  młodsze  warstwy  mioceńskie"  (1.  c.  str.  21). 

Po  ustąpieniu  mioceńskiego  morza  całe  zagti^*bie  podkarpackie 
wraz  z  wyżynami  przedkarpackiemi  utworzyło  jednolity  ląd  stały, 
na  który  obok  czynników  atmosferycznych  poczęły  równocześnie 
działać  płynące  wody,  zmieniające  jego  rzeźbę  stosownie  do  podłoża, 
t.  j,  do  osadowego  materyału  i  stosunków  buty  metrycznych  wvga* 
słego  morza  trzeciorzędnego.  Wody  spływające  juź  dawniej  z  lądu 
karpackiego  ku  morzu  podkarpackiemu,  torowały  sobie  dalej  raz 
rozpoczętą  drogę,  a  wydobywając  się  z  pośród  załomów  gór  kar- 
packich trafiły  na  świeże  osady  z  miękkich  wytwontone  iłów.  Toż 
samo  wody.  spływające  z  niedawno  ca  odsłoniętych  wyżyn  z  prze- 
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ciwoej,  bo  od  północnej  i  wschodniej  strony  ku  temu  samema 
rowaly  się  zagłł^biu* 

Od  razu  też  zaznaczyły  się  na  pasie  podkarpackim  dwa  g' 
wne  zlewiska,  należące  clo  dorzeczy:  bałtyckiego  i  czarno 
morskiego.  Oba  te  dorzecza  pruedziela  obecnie  wal  wyżyno^nr 
ciągnący  aił^  pumostem  od  wyżyny  podolskiej  (z  Gródka  pode  Lwo 
weni  na  Sądową-  Wis^aiię,  Mościska  i  Chyrów),  zwany  grzbielM 
Iwowsko-ebyrowskim,  Wał  ten  przewija  8ię  w  poprzek  podkarparo 
kiego  zagtł^bia  tektonicznego.  Po  stronie  zachudniej  tego  działu  po 
wstała  skutkiem  działania  wód  płynących  i  erozyi  lodnikowej  obszem 
kotlina  nadwiślańskie  po  stronie  wschodniej  zaś  wyłącznie  pod  wply 
wem  wód  płynących  kotlina  górnego  Dnie&tru,  oddzielona  równie 
poprzecznym,  ale  mniej  wyrazistym  wałem  chorośniariskim  od  gh 
nej   kotliny   prutowej   (Pokucie).  Ą 

Równocześnie  z  temi  erozyjnemi  zagłębiami  w  pasie  podkat 
packim  powstało  na  Przedkarpaciu  inne,  nie  mniej  ważne  zagłębi 
erozyjne  na  kredowej  wyżynie  Iwowsko-brodzkiej  nad  górnym  Ba 
giein.  Jestto  kotlina  górnego  Bugu  czyli  Nadbuże.  odgraniczone  o 
nadwiślańskiej  kotliny  grzbietem  Iw^oiysko-tomaszowskim,  a  na  (k 
łudnie  sił^^gające  do  póin(łcnćj  krawędzi  podolskiego  płaskowyżi 
Kotlina  ta  jednak,  chi>(^iaź  należy  do  dorzecza  Wisły,  odmienną  m 
buduwp  geologiczną.  Dno  jej  bowiem  tworzy  kreda  młodsza,  z  pc 
nad  której  cały  mioccn.  złożony  z  piasków,  piaskowców  i  wapien 
doszczętnie  został  zmyty,  gdy  tymczasem  dno  kotliny  krakowskc 
cieszanowskiej  tworzą  iły  mioceńskie,  w  górnej  tylko  swej  częś< 
zniesione,  W  ubu  zagłębiach  w  potrzeciorz^^Hlnej  epoce  ważną  roi 
denudacyjną  odegrały  lody  północno  europejskie,  przesunięte  kotlin 
krakitw.sko-cieszanowską  aż  po  brzeg  karpacki  i  dział  Iwowskc 
chvrowski,  w  kotlinie  zaś  nadbuźnej  aż  po  krawędź  wyżyny  pc 
doiskiej  *).  M 


^)  FóInocDa  krawędź  podolskiego  i^ła^kowjżi],  jak  to  jut  dawulej  twierds 
lom^  mogła  aie  wytworzyć  tylko  pod  wpływem  wód  praelewajsjcych  się  z  topnik 
jącego  hrzcg-u  lod«w^  pneiunlętjcb  w  chwili  nujdaUsego  ich  snałą^n  w  tej  c»c« 
Galicyi  luniej  więcej  ai  po  ri5wnoleinik  lwowski.  1'nty  namoj  krawędzi  podolslda 
chociaż.  n&  krańcu  (^wozennego  rosprateHirsuDiciiia  lodów  &kaodjn&w$iki>-fiiiIaiidskic 
brak  nars^utowych  glazuw  i  iwlrowink  starokryKtaliczDych.  ale  natoTntaat  g'}ai 
narzntowo.  otoczaki  i  żwiry  miejacowe^o  pochodieDia  świadczą  o  poteinem  dtii 
tania  erozyjnctii,  jeżeli  al  o  bezpoAreiJDio  samych  lodowców^  to  wód  e  pod  ich  pni 
csolka  wypływających.  Jeżeli  aaś  rozchodzi  nie  kooiecini©  o  atarokrystalicany  ml 
teryal  uiorooowy,  to  i  z  tym  spotykamy  §ic»  chociaż  pnez  Btruiiiimłie  lodiaikon 
mocno  roz.tartym«  ta  i  owdzie  blizko  saruej  oawct  krawędzi  podolnkiego  ptaskr 
wyżu,  jak  iip  w  okolicy  Janowa  (Dobroatany)^  Wirizeoki.  l^uhienia,  Udnowa  (żvv 
rowisko  siarokrystalicznc),  a  nawet  dalej  ku  wachcMiowi^  jak  np.  pod  Kamiool 
Stromiłowfł  i  tirodauii  (Dr.  V.  Uhlig).  Ni»  można  się  więc  zgodzić  z  przeciwno; 
twierdzcnlcni  I>r.  A.  Kehmana,  uailnjijcego  dowieść,  ii:  ^rozwoja  krawędzi  podd 
skiego  pliisko wyżu  do  opoki  lodowej  odnieść  nio  możemy,  i^toi  m 
w  awifuska  c  kotlina  Peltwi,  w  której   żadnych    śladów  lodów  dotąd  nie  wyk 
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Krakowsko-cieszanowska  kotlina  (według  Dra.  A.  Rehomna 
krakowskosandomierska),  ohejniująea  północną  część  zacliodniej 
Galicyi  od  Krakowa  po  Gródek  i  Zawichost  [łoza  Sandomierzem 
^ma  postać  nieregularnego  trójkąta,  opartego  ostrym  kątem  o  Kra- 
ków, a  otwartego  od  strony  wschodniej.  Zamykają  ją  od  północy 
stoki  wyżyny  śląsko- polski  ej,  a  po  części  i  lubelskiej,  od  p<4udnia 
brzeg  Karpat  od  wschodu  krawędi  Iwowsko-tomaszowakiego  grzbietu. 
Posiada  ona  więc  ze  wszech  stron  naturalne  i  nietrudne  du  wyzna- 
czenia granice;  wyjątek  pod  tym  wzglt^-dem  tworzy  jedynie  pdwd 
kąt  trójkąta,  pcmieważ  linia  południowa,  t  j.  brzeg  Karpat  zbarza 
od  Jarosławia  dość  nagle  ku  pd  i  nie  schodzi  się  z  linią  wschodnią, 
t.  j.  krawędzią  hvo  w  s  ko- tomaszowski  ego  grzbietu.  Kotlina  krakow- 
skcł-sandomierska  otwiera  się  z  tej  strony  kn  działowi  wodnemu^ 
między  dopływami  Sanu  i  Dniestru,  który  to  tlzial  biegnie  po  wierz- 
chowinie pologiej  nabrzmiałości  od  Gródka  ku  Chyrowu,  gdzie  przez 
'górę  Radycz  (524  m.l  dzielącą  dolinę  Wyrw^y  (dopływ  Wiaru,  vTpa- 
dającego  do  Sanu)  od  doliny  Strwiąźa  i^doplyw  Dniestru),  łączy  się 
z  Karpatami ^»  (Rehman  L  c.  Btr.  5). 

Kotlina  krakowsko- ciesziioowska  jest  o  tyle  jednolitym   utwtj- 

nąpi  „że  powstała  wyłącznie  na  osuszonem  dnie  owego  (t.  j,  podknr- 

■H^kiego)    trzeciorzędnego    rnorza,    ale   brzegi  jej   są  różnego  wieku 

B>fi|fa|go  pochodzenia.  Najstarszym  jest  jej  brzeg  północny,  należący 

Hó'lHi|«ko-polskiei   wyżyny,  najtfawniejszego   lądu  polskiego,  po  mm 

idzie    wschodnio-północna  krawędź,  należąca  do  lubelskiej  wyżyny 

1  Iwowsko-tomaazowskiego    grzbietu,    gdyż    odj>owiada  owemu  pocf- 

wodnemu  wzniesieniu  z  warstw  kredowych   zbudowanemu,  które  już 

raz  w  epoce  pokredowej  jako  ląd  stały  istniało,  a  jeszcze  młodszym 

ad  niej  jest  brzeg  karpacki,  którego  wytworzenie  przeciągnęło  się  do 

epoki  miocenicznej.  Wytworzenie  się  Iwowsko-chyrowskiego  grzbietu 


a  która  jako  utwór  ciytto  ero«yjnj  rozwiucta  się  w  tnit^jacu.  gdiw  łącza  się  tr^y 
parowy,  odpowiudajiłce  trzem  inidtowym  potokom  Pehwi**  (1.  c.  str.  83)»  Na  to 
tKipowieiny,  te  zntoka  ppJtewskw.  pod  ob  nit'  juk  iunycJi  do  pływu  w  bug^owych,  prAy 
krawędzi  podoUkiej  powstać  inojg^ła  jedynie  pod  wpływem  etrumieni  lodnikuwyrli 
ai  dotj^d  ulegających  lodów  póluocy^  dowodem  czego  «n  otoczaki  wzdtnż  całej  tej 
krawędzi  po  jej  ntokach  i  iwiry  miejscowo  (rip,  w  HrxQchowicach  pod©  Lwowem* 
w  SlitultDie  pod  ^)łowitą,  w  Bachodole  pod  Brodami  i  t,  d*)^  tworzące  zarazem  apijg 
potęiuych  zwałów  owarstwowanych  g^lin  polodowych,  a  których  znowu  pochodne- 
Biklym  dopływom,  ściekającym  x  kraw(^dzi  podolskiej  przecież,  tadua  miar^ 
lae  niepodobna,  jak  niemożliwą  przypisać  znieHionie  całej  do  lOl)  m.  g:ru* 
ikry  wy  trać  cio  rzędnej  ua  Nadbużii^  wylączoie  tylko  działaniu  w6d  pfynących 
HiJber)  bez  współudziału  przesuDiętycb  fit  du  tej  azerokości  geograficznej 
lodów  północy.  Wszak  w  przeciwnym  raaie  utrzymałaby  się  pokrywa  trzeciorzędna 
ajmniej  częściowo  (wyspami)  uie  zmyta  prac*  te  wody.  Za  działaniom  lodów 
tto  bezpośredni em  czy  pośredniem,  przemawia  ontatecznie  rzeźba  właściwa  Bto* 
iW  ealej  tej  krawędzi  ode  Lwowa  iit  do  lirodów,  również  oiedajaca  się  wytłó- 
:«3r6  aaiD^  tylko  czynnością  wód  czy  to  plynfjcych  czy  opadowych,  na  co  jui 
wttiej  asczegoinn  zwracałem  uwa^^.  (Tekst  do  Zesz.  VII  i  X  Atl.  geolog.). 
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nakoniec  nastąpiło  ])ud  \\^ptywem  czynników,  które  i  dziś  je87xze 
poBtati  u^leby  zmieniają .  i  należy  już  tlo  epoki  najnowszej **.  (Rehm. 
1.  c,  Btr  77j.  '  "   * 

Dno  tej  kotliny  erozyjnej  jest  wielce  nierówne,  Tylku  ponad 
Wisłą  i  większymi  jej  dopływami:  Rabą.  Dunajcemv  Wisłoka  i  Sa- 
nem rozpościerają  się  równiny  niżowe,  utworzone  z  ri^dzin  i  mło- 
dodyluwialnych  piasków.  Jednak  już  terasa  mlododyluwialna  po- 
siadii  liczne,  choć  nizkie  jeszcze  garby,  wytworzone  z  tychże  samych 
piasków  zwianych  w  diiny,  przebiegające  w  różnych  kiernnkach, 
zwykle  niezgodnych  z  dzisiejszym  kierunkiem  wód  pł\Tiących.  Są 
one  pochodzenia  eolicznego.  Wprawdzie  te  duny  rzadko  dochodzą 
znaczniejszej  wysokości  <do  kilkunastu  metrów  ponad  terasą  ro- 
dzinną), ale  mimo  to,  utrwalone  leśną  poszwą,  wpływają  wielce  na 
rzeżhę  terasy  młododyluwialnej,  która  nie  przedstawia  się  tak  jedno- 
litą równiną,  jak  przy  rzeczne  terasy  rędzinne. 

W^ażoiejszą  rolę  odgrywają  wzniesienia  pagórowate,  wyst^ępu- 
jące  zwykle  jako  nizkie  i  pulogie  działy,  dochodzące  kilkudziesięciu 
nieraz  metrów  wysukości  ponad  dnem  niżowem.  Budowa  ich  nie 
jest  jednolitą.  Sam  ich  rdzeń  tworzą  iły  mioceńskie,  przykry t0^| 
płaszczem  glin  i  piaskriw  z  starokrystalicznyra  raateryałem  more-^ 
nnwym,  którego  zwykle  brak  terasie  młododyluwialnej,  a  tem  bar- 
dziej n^dzinnej.  Jestto  starodyluwiahia  terasii^  porozrywana  w  po- 
górze działowe,  poprzedzielane  szerok^j  rozwartemi  dolinamL  Naj- 
wyższe punkty  tych  wzgórz y  nie  dosięgają  izohypsy  30i)  m„  lecz 
co  najwii^^cej  dochodzą  260 — ^270  m.  W  przedlodowym  okresie  za- 
pewne do  tej  mniej  więcej  tylko  wysokości  sięgały  iły  mioceńskie 
tego  zagłębia,  a  jeżeli  porównamy  dzisiejsze  stosunki  hypsometry- 
czne  tych  wzgórzy  z  najniższymi  punktami  łożyska  Wisły,  Sanu 
lub  Dunajca,  to  dojdziemy  niemal  do  100  metruwej  ich  miąższości.^ 
Iły  te  jecłnak  skutkiem  abrazyi,  czy  to  przez  czynniki  atmosfe-" 
ryczne  i  wody  płynące,  czy  to  skutkiem  bezpośredniego  działania 
lodów  północy  z  całego  tego  obszaru  do  tej  miąższości  zostały  znie- 
sione, „Jednostajna  wysokośó^  —  mówi  Dr  A.  Rehraan  --  ^kul- 
mi n acyj ny eh  p u nktó w  ta rnuwsko -rzeszo wsku- eieszanuwskiego  pogc>- 
rza  przemawiii  za  tem,  że  poziom  tej  części  Gaiicyi  był  po  ustąpieniu 
morza  trzeciorzędnego  prawie  równy..,,  że  pierwotna  zapadłość,  dzie- 
ląca Karpaty  od  wyniosłości  p(f^Inocnych  była  stosunkowo  dość  słabo 
rozwiniętą^.  (Rehman   L  c.  str.  77). 

Wysokość  tego  pogórza  zwiększa  się  stale  ku  brzegowi  kar- 
packiemu, gdy  tymczasem  kn  Wiśle  i  dolnemu  biegowi  jej  wal- 
nych dopiywow  zwolna  się  obniża.  Cale  zatem  pogórze  kotliny 
krakowsko-cicszanowskiej  ^składa  się  z  połogich,  płaskich  wynio- 
słości, które  są  poprzegradzane  obszernerai  nizinami  i  spłaszczają 
się  ku  nim  niezwykle  łagodnymi  skłonami.  Ponieważ  różnica  po- 
między poziomem  dolin  i  otaczających  je  grzbietów  jest  tutaj  bardzo 


malH^  bo  waha  sit^^  zaledwie  w  <:^r[inJcaoh  od  20 — 50  oi.*  przetu  irałe 
pogórze  robi  wrażenie  okolicy  falisto  pojętej  o  fwlaeh  obs^emych 
i  nizkicli".  (Ri^hiniin  I  c.  str.  25). 

Wzgórza  te  tworzą  następujące  grupy:  1)  pogi5rze  bocheń- 
skie pumił^dzy  Rabą  a  Dunajcem.  2)  pogórze  tarnowskie  po- 
między Dunajcem  a  Wislului.  3)  po^jór/e  rzeszowskie  pomic- 
lizy  Wi^oką  a  Sanem,  a  wrct^zcie  4 )  pogórze  c  i  e  8  z  a  n  o  w  s  k  i  e. 
pomiędzy  Sanem  a  gr/.bietein  Iwowsko^toinaazowskim  i  lwowsko- 
chyrowskim. 

Nie  ulega  wątpliwości*  że  największy  wpływ  na  powataoir 
tej  kotliny,  predysponowanej  juź  tektrjniczneni  zas^łębiem  podkar- 
packiern.  posiadały  lody  skandynaw^ko-łinlandzkie.  Z  taką  silną 
crozyą  lodnikową,  która  mojcla  uaunąć  cz^^*^  pokrywy  trzeciorzęd- 
nej do  100  m.  grubej,  spotykamy  r>ui  tylko  na  Nadhuźu.  Całe  dno 
kotliny  krakowsko- cieszą nowskiej  aż  po  krawędź  karpacką,  ma 
charakter  obszaru,  na  którym  lody  północy  niezatarte  pozostawiły 
ślady  w  postaci  ogromnt^j  masy  nagromadztmych  glin.  piasków 
1  głazów  narzutowych.  Brzeg  karpacki  tworzył  dla  tych  lodów  za- 
porę, ale  mniejszą,  niż  krawędź  ])ółnoi'na  wyżyny  podolskiej  dla 
lodów  w  kotlinie  bugowcj.  Bi>  gtly  te  lołly  krawędzi  podolskiej 
przekroczyć  nie  zdołały,  to  tutaj  wdarły  się  jeszcze  dość  głęboko 
w  zat(jki  brzts^u  karpackiego,  jak  to  np,  widoczna  pod  Rzeszowem 
i  Tarnowem,  gdzie  jeszcze  około  izohy|łsy  400  m.  spotykają  si«^* 
narzutowe  północne  głazy  i  żwiry  sfarotrystaliczne.  Przedcwszyst- 
kiem  zaś  grubość  lodowej  jwjkrywy  była  tu  znaczniejszą  niż  w  pół- 
nocno-wschodniej dzielnicy  naszego  kraju,  gdzie  jak  njł.  na  grzbie- 
cie lwo\vsko-tomaszo\v.skim  w  okiJicy  Niemi rowa.  Rawy  i  t.  d.,  tylko 
co  najwyżej   do  3r>0— 370  m.  n.  p.  m.  sięgały  M. 

Równocześni"^  z  c<łfaniem  aię  owych  potężnych  tnas  lodu  roz- 
poczyna się  spotęgowana  czynność  erozyjna  i  rlenudaeyjna  karpac- 
kich siru mieni,  których  wody  mieszają  się  z  wodami  tającego  przy- 
czółka lodów.  Strumienie  te  przelewały  nię  po  tem  zagłębiu  bez 
ustalonego  początkowo  kierunku,  przr|>hikiwały  materyał  morenowy 
i  wywlekały  zarażeni  żwiry  z  glęłn  ^^ur.  mieszające  się  ze  żwirami 
morenowymi.   Część  tych  strumieni   mi>gła  sit;  rozle\yać  tak  po  po- 

')  Ur.  J.  Slomirndzki  mdwiau  :  U  murcnucb  cioltiwyi^h  battyckieg-o  lodowca 
djluwiaUiego  (KoBmoni  XV,  1891,  stf.  nU8),  uważa  owe  ę^taiy  nar/ailowo  i  żwiro- 
>vt«k&  p6tnoi'iie  jcn  rozmyte  prjtei  wady  polodnikowe  moreny  ciłoIow©  bahyckiego 
lodowi/ii,  ,W  tereote  tym  (t.  j.  galicyjskiego  nJiu)  pracz  orozyc  polotluwęown  za- 
pełnif  Ktnienionyiiit  ^lady  moreny  czołowej  nie  rnajq  typa  piorwotn«go :  s  matę- 
ryiUa  w%ę%%tz  bowi«m  iwirowych  QtworxjIj  się  żwirowisku  rzttUBiie  i  piiLski  Powi- 
śla, lecz  itachowałj  bio  w  postaci  pól  k&ui  i  en  uy  o  h,  ponieważ  cięisKO  g^łasr 
w  morenie  tej  nagroniad&oDo  prses  pr%d  wody  s  miejsca  porii>8on3'mi  być  aie  mo- 
gły i  po  wypłukaniu  x  moreny  drobnieJBcych  caeBci .  aalamn,  piaaku  i  żwiru,  po- 
aostaly  na  mieJHou  jako  mnaczne  nai^omiŁdKenia  ^azów  nanentowych  na  piaftzogtj- 
oiainie,  wftkasają«;e  niewi^tpliwie  kieranek  dawnej   morenj  czołowej  **. 

Aaa«  ffeokH(i«aoy.    Zewsyt  IT.  ^ 
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wierzchni  lodów  lub.  jak  Uhli<^  zgodnie  %  Crednen^m  przypuszesa. 
przeważnie  pod  powierzchnia  lodów  iUhli«r  1.  o.  str.  555.  Działa- 
niem tych  strumieni  powstały  żwiry  miesz.ine.  W  miarę  zaś 
im  bardziej  cofały  się  lody  ku  północy,  tern  więcej  ustalały  siy  hf 
zyska  tych  strumieni,  teni  więcej  przewiiżał  żwir  karpacki,  a  wre- 
szcie sam  prawie  bez  domieszki  starokrystalicznej  układał  się  jui 
bliżej  teraźniejszego  łożyska  rzek  na  młododyluwialnej  terasie  (np. 
Stany.  Nisko.  Majdan  i  t.  d.i. 

Dopiero  z  zupełneni  cofnięciem  się  1(mIowców  daleko  ku  ]^- 
nocy  mogła  powstać  na  zagłębiu  krakowsko-cieszanowskiem  zbli- 
żona do  dzisiejszej  sice  wód  płynących,  a  prących  ku  potężnemu 
ich  odpływowi  wspólnemu  Wiśle,  która  późniejszym  przełomem. 
|K>między  wyżyną  3ląsk«>-po[8ką  a  lubelską,  upniwadziła  nadmiar 
iiwych   w/k1  poniżej  Zawicnosta.  dalej  ku  nizinom  Mazowsza. 

Powstanie    terasy    młododyluwialnoj.  tudzież  staroaluwialnyeh 
r«;dzin.    tworzących    pas    równin    szeroko    rozwiń i^^-ty eh    po  prawym 
łirzegu  Wisły,  wyjaśnia  się  jej  ciśnieniem  na  brzeg  swój  lewy-,  a  to 
skutkiem   [Mircia  dopływów  karpackich  od  ptJudnia.   Koryto  Wisły 
przy    końcu    młododyluwialncgo    okresu    stanowczo    przewijało    sił^* 
o  kilka  d(»  kilkunastu  km.  dalej  ku  południowi.  Dowodem  tego  są 
zaklęsłości  do  obecnego  jej  biegu  równoległe,  począwszy  od  Niepo- 
iomskiej   puszczy,  aż  po  ujście  Sanu.     Temi   zaklęsłościami  erozyj- 
nemi  przelewają  się  dziś  .strumienie  i  potoki  (Drwinka.  Breń l  które 
w  górnym    swym    biegu    mają    pierwotny,  w  dolnym    zaś    zupełnie 
inny  kierunek,    odpowiednio  pr/y brany  do  <iwych  zaklęsłości,  jako 
opuszczonego  łożyska  Wisły.     Podobnie  ma  się  rzecz    z  starowisło- 
kow<»m    zagłębiem,    którem    obecnie    pr/ypływają    Rów-Babolówka 
z    Branką.     Liczne  zaś  zakręty   rzec/ne  i kolana-  nietylko  staroalu- 
wialne   'rędzinnei.   lecz    także    młodoaluwialne    -łęgowe i    tak    Wisły 
jak  Dunajca.  Wisłoki  i  Sanu     (lowodz;^.  że  i   w  najn«)wszej    |K)dvlu- 
wialnej  drabie  koryta  tych  rzek  ulegały  i   uh»gają  ciągłym  zmianom, 
czyli,  że  bieg  ich  i  dziś  jeszcze  nie  jest  ostatecznie  ustalony.  Temu 
zmieniającemu  się  biegowi  tak  Wisły,  jak  jej   walniejszych  dopły- 
wów karpackich  stancjwią  tamę  wały  ochronne.  kt/»re  jednakże  przv 
lada  większej   p<»wodzi  nieraz  bywają  przerywane,  jak  to  niedawno 
inialo  miejsce  np.  pod  Szczucinem.   A  tak  można  uważać  za  rzecz 
pewną,  że  Wisła    płynęła    niegdyś  (w  okresie    międzylodnikowyiu). 
więcej  środkiem  całej   kotliny  po  linii,  odpowiadającej  granicy  jx)- 
między  pogórzem  (terasą  starodyluwialną    i  nizinami  (terasą  młodo- 
dyluwialną;,    lecz  cisnąc    więcej    na  lewy  brzeg    i  przesuwając  się 
całem    swojem    korytem  ku  północy,  wj^yn^ła  na  wytworzenie  ró- 
wnego i  stromego  brzegu,  jakim    dolina   jej  jest  od  stnmy  śląsko- 
I)olskiej   wyżyny  zamknięta*-.  (Rehman  l.c.  śtr.  79). 

Podobni(»    jKjwstały    rędziny    wraz  z  młododyluwialnemi  tera- 
sami nad  Rabą.  Dunajcem.  Wisłoka  i  Sanem.  Nad'  Sanem  podobnie 


jak  nad  Wisł/j.  szczególnie  wyraźnie  wynt^piiję  ^jawi^ko  przesuwa- 
nia się  korytii,  ale  w  kierunku  jłr/eciwnynu  bt*  od  ((rawecro  brzegu 
(zgodnie  z  pniwcm  Beera)  ku  WYŹyine  hibelekiej.  Przesunięeie  to 
JKfit  bardzo  wyraźiiem  a  nawet  niezbyt  dawnem  pumiędzy  Sando- 
mierzem a  ZawiehoHteni.  Tuż  samo  widzimy  i  na  Wisłoku,  najwal- 
niejszyui  tlo[>łvwie  Sanu.  który  w  nił<ulodvluwiHliivm  t»krł\sio  piynłjł 
niezawodnie  popod  samą  krawt^^dzi^  przykarpaekie^o  walu  dylu- 
wiainego  i  bliżej  Łańcuta,  l*rzeworska  i  Jarosławia),  a  uebodzil  zna- 
cznie powyżej  dzisiejszego  swego  ujścia  do  Sanu.  Według  iJra  A, 
Rehmana  ^moźe  i  rzeka  Tanew  podobnemu  (jak  Sani.  podlegała 
piniwu,  że  ci  sną  e  na  swój  prawy  brzeg,  posuwała  si^  ku  pnwd 
i  wytworzyła  na  wzór  Sanu  niziny  po  swym  lewym  brzegu,  a  strumą 
krawędź  pu  prnwym'^.  (lieliman  I  e.  atr.  80 1.  Powt^tanie  tej  kra- 
wędzi fluliebkiej  wyżyny)  stara  się  Dr,  A.  ReLman  wyjat!inie  tal^e 
pośre«lniem  działaniem  łodów  północnych,  kt/trn  koryto  Tanwi  przy 
swem  pi>suw:iniu  si*-  zmusiły  dn  coinięcia  nic  dalej  ku  południowi. 
Mówi  on;  y,nie  jest  rzeczki  niepra\vdf>podobmi,  że  Tanew  płynąca 
niegdyś  pod  sam?|  krawi^dzią  lubelskiej  vvvżvnv.  ud  niej  odppenniętą 
i  do  zmiany  kierunku  swego  przymuszoną  została,  a  zachowała  ten 
kierunek,  poniewjiż  materyał  lo^łnikowy*  jakitn  cała  nizina  cieaza- 
nuwska  niezwykle  obficie  zasypaną  została,  uczynił  jej  pownSt  do 
pierwotnego  lożwska  niept  ślubnym ^.  ^1.  c.  atr.  84 j. 

1*0  zu]>elnem  ustąpieniu  lodowej  pokrywy  (w  ciągu  międzylodni- 
kowego  i  początku  dzisiejszego  *»kresuj  z  kotliny  krakowsko -cieszą- 
nowskiej.  dno  jej  ulpgalo  dalszej  erozyi  i  denudacyi.  ale  (^nergia  tych 
czynników  wtjbec  zmniejszonej  ilości  opa<lów  atm* ►sferycznych  zna- 
cznie zmalała.  .Icsttu  ««kres  pustyniowy,  w  którym  występuje 
nowy  ezynnik  gcndynamiczuy  w  płłstaci  prądów  powietrznych.  Osu- 
*4Zoov  grunt  miirenowy,  złcjżony  z  glin  i  piasków  lodnikowycb  ulegał 
daiiaianiu  wiatrów,  które  lżejsze  cząstki,  z  powierzchni  tego  gruntu 
oderwane,  przekładały  jako  piaski  lotne  w  duny  i  wydmy  lub 
w  zwały  glin  łniędzylodnikowych  (Ij(iess).  a  kt/^retu  ostatnie  d()piero 
na  południ* łwym  brzegu  lej  kotliny  wzdłuż  podnóżu  Karpat  sit^*  uło- 
żyły, Zu|Hdtjy  brak  prawie  glin  nawianych  „na  całym  obszarze 
krakowsko -samłomicrskiej  kotliny  i  ścisłe  odgramezenie  podkar- 
packiej (brzegoweg*ó  teras  u  loessowego  z  tamtej  strony  każe  się 
domyślać,  źe  niż  nadwiślański  był  dłużej  lodami  albo  może  i  wodą 
pokryty*^.  (Rebman  L  c.  str.  86).  To  samo  zjawisko  występuje  także 
w  kotlinie  Bugu  górnego.  I  tu  najgłębsze  części  kotliny  wolne  są 
od  glin  nawianych.  iMiejsce  ich  zajmują  także  piaski  zwiane  w  duny 
(grzędy)  lub  wydmy,  a  glina  nawiana  (Loesa)  wyst\;puje  dopiero  po 
krawędziach   tej   kotliny  brzegiem   Podnla  i   na   \yyźynie  solcalskiej. 

Tworzenie  się  piasków  lotnych  i  glin  nawianyc*h  jeszcze  w  ciągu 
następnego  okresu  s  t e  p  o  w  e  g  u.  zostało  wstrzymane  wkrocze- 
niem lasów  (okres  leśnyi,  które  dalszemu  działaniu  wyłączncułu 


tfttw   uunc    pcHcKyly.    utrwalając    jKilodnikou  *      dn/i  miii. 

I,    (loprowauzon^i    *\o  U^^o  stanu,   w  jnkjui  ni  ■.   w  łl7ifnv» 

Cliiiriaź  łMjwi<*m   ilość  ojwitlów   wodnych  «  oriejtltsnn  iia) 

^znacisnie  »i^  zwiększyła,  to  puminiu  Uy  denudacya  ^.  ,  ,....=jih» 
z  powodu  jej  zalesienia*  znacznemu  ule;^ła  ogmnicEeniu*.  (Ri-biuAii 
1.  c.  str,  8r>). 
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WSTĘP. 


Zeszyt    niniejszy   obejmuje    mapy    Rzeszowa    i    Łnócuta,    Ud- 
zyc  i  Dębicy,  Rudnika  i  Raniżowa,    B.-idania  geylui:;-if"zno  przepro- 
adziłem  w  latach    1898—900.    a    w    nast\*pnych    odbyłem   jeszcze 
mniej   liczne  wycieczki  w  okolice  bliżej    Rzeszowa  polożtjne. 

Obazar  cały  byt  badany  przed  laty  prawie  20- tu  przez  ^eo- 
w  wiedeńskich:  Tietxe*^o  i  Hilbera,  pod  wzcrl(^dem  o^eosfraficznyra 
przez  prut  Rehmana.  Mapy  sporządzone  przez  zakład  oreologi- 
wiedeński  są  z  powodu  pośpiechu  i  krótkości  czasu  pośwrę* 
badaniom  pobieżnie  skreślone;  zwłaszcza  mapa  Rzeszowa 
nkazuje  bardzo  wiele  niedokładności  i  opuszczeń,  mapa  Dębicy 
i  Ropczyc  jest  o  wiele  lepszą,  (mapy  Rudnika  i  Raniżowa  nie  wi- 
dziatem  wcale). 

Nie  mogę  pominąć  milczeniem,  że  badania  moje  nie  aą  jeszcze 
MT  zupełności  dokładnemi.  ponieważ  wiele  raiejscuwości  zwiedzałem 
faz  tylko  i  nie  moo^łem  przez  powtórne  badania  stwierdzić  pier* 
Wotnych  obserwacyj.  Ujemną  stroną  badań  kartograticznyeh  tego 
^dsaju,  jak  do  Atlasu  g^eoloc^icznego  Galicyi,  które  odbywają  się 
ćwiartkami  map  geograficznych,  jesl,  iż  z  reguły  ma  sh*  na  terenie  na- 
der odmienne  geologiczne  utwory,  jednakowoż  nie  w  całości,  lecz 
rywkami,  czasem  bardzo  małymi.  Wskutek  tego  jest  nieraz  nie- 
Cnoźliwem  poznanie  ich  bez  badan  na  obszarze  sąsiednich  map, 
nie  zawsze  dalekie  sbocstenia  na  mapy  okoliczne  z  powodu  braku 
u  robić  można. 
Na  moich  mapacli  mogłyby  przybyć  prawdopodobnie  przy 
lluższych  badaniach  odkrywki  miocenu  (iłów  krakowieckich)  zwła- 
izcza  wśród  pjgórza  rzeszowskiego  i  tarnowskiego,  szczególnie  jest 
moźliwem  w  okolicy  Przecławia  i  Ni  wis  k.  wogóle  na  mapie  Dę- 
icy  i  Ropczyc,  gdzie  iłów  tych  nie  widziałem  wcale  Badania  pa- 
eon  to  logiczne,  czy  to  wśród  warstw  inoceramowych.  czy  miocenu 
izy  teź  napływów  rzecznych,  zacząłem  dopiero;  pod  tym  względem 
przyszłości    możnaby    jeszcze    niejednego    dokonać,    tak    samo 

AttM  crcoloffeBiiy.  Zmsjt  XT1,  1 
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w  geologii  niżu  (duny,  badania    petrograficzne   skał   narzutowych 
i  t.  d.). 

Mapy  wykonałem  nie  odkrywając  wierzchnich  warstw,  po- 
nieważ ten  sposób  przedstawienia  jest  jedynie  możliwym  na  ma- 
pach niżowych.  Dla  konsekwencyi  musiałem  zachować  go  także 
w  południowej  części  map  dla  utworów  karpackich,  co  będzie  za- 
pewne i  tem  usprawiedliwione,  źe  odkrywki  ich  w  obrębie  map 
moich  są  nieliczne  i  prawie  jedynie  tylko  widoczne  nad  brze- 
gami rzek. 

Opis  geologiczny  rozpocznę  od  przedstawienia  formacyi  geo- 
logicznych, a  potem  dam  szczegółowy  opis  wedle  miejscowości.  Na 
wstępie  podaję  jeszcze  literaturę  naszego  terenu,  chociaż  ona  jest 
bardzo  skąpą. 

V.  H  ii  ber:  Geologische  Aufnahmen  um  Jarosław  und  Leżajsk 
in  Galizien.  Verh.  d.  geol.  Reichsanstalt^  1882. 

E.  Tietze:  Die  Gegend  nordlich  von  Rzeszów  in  Galizien.  Verh. 
d.  geol.  Reichsanstalt,  1883. 

— :  Beitrftge  zur  Geologie  von  Galizien.  A.  Das  HUgelland  u.  d. 
Ebene  bei  Rzeszów.  Jabrb.  d.  geol.  Reichsanstalt  1883. 

V.  Uhlig:  Beitrftge  zur  Geologie  d.  westl.  Karpathen.  Tamże. 

V.  H ii  ber:  Geologie  d.  Gegend  zwischen  Krzyżanowice  Wielkie 
bei  Bochnia,  Ropczyce  und  Tarnobrzeg.  Verh.  d.  geol.  Reichs- 
anstalt, 1884. 

— :  Die  Randtheile  der  Karpathen  bei  Dębica,  Ropczyce  und  Łań- 
cut. Jahrb.  d.  geol.  Reichsanstalt,  1885. 

M.  Raciborski:  JKilka  słów  o  modrzewiu  w  Polsce.  Kosmos, 
1890. 

J.  Niedźwiedzki:  Miocen  koło  Rzeszowa.  Kosmos,  1891. 

A.  Rehman:  Dolne  dorzecze  Sanu  badane  pod  względem  postaci, 
budowy  i  rozwoju  gleby.  Spraw.  Kom.  fizyogr.  Kraków,  1900. 

H.  Walter.  Geologiczne  studya  okolicy  Brzostka,  Strzyżowa,  Rop- 
czyc i  Dębicy.  Kosmos,  1895. 

W.  Friedberg:  Studya  geologiczne  w  okolicy  Rzeszowa  i  Łań- 
cuta. Kosmos,  1899. 

— :  Otwornice  warstw  inoceramowych  okolicy  Rzeszowa  i  Dębicy. 
Rozpr.  Akademii  Um.  Kraków,  1901. 
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Opis  geograficzny. 

Orografia  terenu,  Teren  objęty  mapanii,  któremi  zająć  się 
mamy,  składa  si^  pud  wzglt^^dem  topograficznym  i  geologicznym 
z  dwu  zupełnie  różny  eh  elementów,  t,j.  z  półooenego  brzegu  Kar- 
pat, w  którym  wyróżnić  można  właściwe  utwory  karpackie  i  mio- 
ceńskie zagłębie  Rzeszowa,  a  oprócz  tego  w  przeważnej  części 
2  tak  zw.  niżu  nadwiślańskiego.  Granica  między  tymi  dwoma  utwo- 
rami jest  już  krajobrazowo  nader  wyraźną  i  nią  to  biegnie  raniej 
więcej  trasa  kolei  żelaznej  z  Dębicy  na  Rzeszów  do  Jarosławia. 
Dokładniej  możnaby  wyznaczyć  t<;  granicę  biegiem  Wisłoki  aż  po 
DJście  Wielopolki  koło  Brzeźnicy,  następnie  biegiem  tej  rzeki  ai  do 
Borku  Miilego,  stąd  potokiem  Budzisz  i  Bystrzycą  aż  do  Przedmie- 
ścia Sędziszowskiego.  Ud  tt^go  miejsca  brak  granicy  rzecznej  aż 
po  Klęczany  i  Wiktorowkę,  gdzie  rozpoczynają  się  potoki  tworzące 
l^óżniej  potok  Mrowelski,  Tym  potokiem,  następnie  Czarną,  a  od 
ajicia  jej  Wisłokiem  przebiega  granica  dalej. 

Niż  nadwiślański,  który  jest  właściwie  nizkieni  pogó- 
rzem, rozdziela,  o  ile  on  się  na  naszych  mapach  znajduje,  Wisłoka 
na  dwie  części:  pogórze  rzeszowskie,  objęte  prawie  w  całości 
terenem  badanym  (brak  nieznacznej  części  od  p(5lnoc.  zachodu  i  od 
wschodu)  i  pogórze  tarnowskie,  którego  wschodnie  zbocze 
widoczne  jest  na  mapie  Dębicy. 

Prof.  Rebman  podaje  *)  jaKo  północną  granicę  pogórza  rzeszow- 
skiego linię,  biegnącą  od  Woj  sławią  nad  Wisłoki^  przez  Toporów, 
Majdan,  Krządkę,  Raniżów,  Jeżowe,  Łętownię  do  Leżajska  nad  Sa- 

Banica  ta  jest  stanowczo  za  mało  na  północ  wysuniętą,  prze- 
lały teren  objęty  mapą   Rudnika  i  Raniżowa   (z  wyjątkiem 


*)  A.  Rebman:  Dolne  dorsecse  Sann  badana.,,  etr.  17B. 
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prawego  brzegu  Sanu)  wypada  zaliczyć  jeszcze  do  pogórza  rzedz^iw- 
skie;?!).  Na  północ  od  linii  Kr?4dka.  Raniżów,  .leiowe,  Łętownią 
widzimy  jeszcze  cały  szereg  wzf^órz  (Cis/) w  Las  213  m.,  Jelczowa 
Górka  koło  Stanów  197  m.,  rewir  leśny  Maziarnia  201..  Sujkowa  205, 
Jata  205  m ).  Wszystkie  okazują  tę  samą  budowę  js^eologiczną.  ct> 
puttidniowe  części  pogórza  (iły  krakowieekie  w  Stanach  są  przedłu- 
żeniem taki  eh  że  iłów  Kamienia)  i  dlatego  też  do  właściwego  pogó- 
rza rzeszowskiego  zaliczone   bycf  powinny. 

Całość  pogórza  rozpada  się  na  kilka  wałów  o  kierunku  prze- 
ważnym NE — S0«  a  poznamy  później,  że  kierunek  ten  jest  zgo- 
dnym z  kierunkiem  mioceńskie h  utworów,  składających  podstHwę 
pogórza.  W  ogólności  nachylone  jest  jśiluicj  ku  póloocn.  wscho- 
dowi, niż  ku  potudn.  zachodowi,  a  więc  w  inny  sposób,  niż  to  prof. 
Rehtnan  zauważył,  a  to  ponieważ  obliczenia  jego  nie  zcjstiily  przepro- 
wadzone wzdłuż  nachylenia  warstw.  Czytamy  u  niego  bowńem  (L  c 
atr.  173):  „Jeżeli  Julenią  Górę  na  zachód  od  Sokołowa  położoną. 
a  2HI  m.  wysok?!,  przvj mierny  za  punkt  środkowy  i  piłłączymv  tjo 
na  południu  z  dnem  bratko  wieki  ego  zagłębia  n.  p.  z  brzegiem  Wi- 
słtjka  przy  Łukawcu  (19R  m.),  a  z  północnej  strony  z  najniższym 
poziomem  Wisły  we  Wrzawach  (145  m,)  i  dodamy  do  tego,  że 
linia  północna  przetnie  w  Kończycach  w  pozinmic  175  w.  półno- 
cną granicę  pogórza,  to  południowy  jego  spadek  od  Jeleniej  Góry 
do  Łakawca  na  linii  14  km.  długiej  ^vy niesie  65  m.,  p^ił nocny  od 
Jeleniej  Góry  do  Kończyc  na  linii  2 1  km.  długiej  86  m.,  a  spadek 
nizin  nadvyiślańskich  od  Kończyc  do  Wrzaw  na  linii  38  km.  dłu- 
gi t^j  30  m."^.  Otóż  łącznic  Jelenią  Górę  z  najniższym  poziome iii  Wi- 
sły we  Wrzawach  mamy  linię  o  kierunku  NNO,  łącząc  zaś  Jeltv 
nią  Górę  z  brzegiem  Wisłoka  przy  iiukavycu  otrzymamy  kierunek 
N — S,  zresztą  linia  łącząca  Jelenią  Górę  i  Wrzawy  nie  przechodzi 
przez  Kończyce,  lecz  wieś  ta  pozostaje  w  odległości  objło  12  km. 
na  wschód  on  niej.  Aby  przeprowadzić  dokładniej  obliczenie  na- 
chylenia całego  stoku,  zmierzmy  je  wzdłuż  linii  prostopadłej  do 
kierunku  warstw,  rr»zpoczynająci\j  się  na  północ  od  Trzciany,  a  koń- 
czącej się  w  Kopkach  nad  Sanem;  długość  jej  wynosi  51  km.,  bie- 
gnie znś  ona  na  Głogów,  Kobyło,  Jelenią  Górę.  G<5rno,  Łowisko. 
Kopki. 


I 


I 


Początek  potoku  Mrowelskiego  (NO  od  Trzciany)  jest  wznie-  V 

siony  na  217  m. 

Głogów  na  243  m.    _ 

Przysiółek  Kobyło  na  północ  od  Wysokiej  na  251   ra.  ■ 

Jelenia  Góra  mif^-dzy  Huciskiem  a  hokołoweni  na  261   m, 

Wzgórzr  między  Górnem  a  Łowiskiem  na  243  m.    _ 

San  koło  Kopek  na   160  ra. 
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Jeżeli  uwzglt^dnimy,  że  odległość  ł>d  źródeł  potoka  Mrowel- 
ekicgo  do  Głogowa  wynosi  11  km,,  stąd  do  przysiółka  Kobyło  5  kra., 
^tąd  do  Jeleniej  Góry  6^2  kni,,  od  niej  do  wzgórza  między  Gór- 
nem a  Łowiskiem  10  km.,  a  stąd  do  Kopek  18  km.,  zobaczymy 
z  te^o,  że  |x>łodniowo*zaehodni  stok  wznosi  »ię  na  przestrzeni  22^2 
km.  o  44  m..  a  ku  półn.  wse bodowi  upada  w  Unii  długiej  na  28 
km.  aż  o  91  metrów,  czyli  znacznie  silniej.  Ze  zestawienia  tego 
widocznem  jest  jednakowoż  jeszcze,  że  między  Głogowem,  a  wzgó- 
rzem między  Łowiskiem  a  G<Srnem  wznosi  się  i  opada  pogórze 
mniej  więcej  jednakowo  (oddalenie  od  jednej  miejseowości  do  dru- 
giej ku  Jeleniej  Górze  wynosi  11  km),  a  dopiero  od  Łowiska  na- 
stępuje gwałtowniejszy  spadek  spowodowany  zapewne  zapadnięciem 
«ię  północno-wschodniego  skrzydła  mioceńskich  utworów. 

Z  tego,  cośmy  powii*dzłeli,  wynika,  ze  pogórze  rzeszowskie 
moinaby  porównać  do  słabo  nachylonego  fałdu  górskiego,  który 
jest  wynikiem  wypiętrzenia  mioceńskich  iłów  krakowieckich.  Z  re- 
sztą jednakowoż  uległa  rzeźba  naziomu  bardzo  silnym  zmianom 
z  fKJwodu  działania  erozyi  lodowcowej  w  epoce  lodowej,  erozyi 
wodnej  i  erozyi  powietrznej,  a  ta  ostatnia  raa  tu  niepjfllednie  zna- 
czenie wobec  olbrzymich  ilości  piasków  lodowcowych,  które  pokry- 
wają pjgórze. 


W  obrębie  mapy  Ropczyc  i  Dębicy  podnosi  się  pogórze  rze- 
szowskie zwolna  od  zachodu  ku  wschodowi  i  osiąga  największe 
wzniesienie  na  dziale  rzecznym  między  Wisłoka  a  Lęgiem,  Znaczy 
go  linia  zygzakowata,  biegnąca  wzgórzumi:  260  (Niwiska),  24S 
(Leszcze)  244,  250  illutaj,  258  (Frz<^dbcrz).  Ko  północnemu  wscho- 
dowi opada  pogórze  nieco  i  wznosi  się  na  samym  kraju  mapy 
znowu  do  wYsokości  253  m.  (Werynia),  Opadanie  terenu  w  tern 
miejscu  jest  dziełem  wody.  która  s|>ływa  ku  północnemu  wscho- 
dowi  potokiem  KDlbuszow.skira  i   Nilówką, 

W  obrębie  mapy  rzeszowskiej  ma  juz  pogórze  w  ogólności 
charakter  płaskiego  wzniesienia  o  średniej  wysokości  230—250  m. 
Najwyźszem  wzniesieniem  jest  wzgórze  269  m.  (między  Węgliskami 
a  Trzebosią),  a  w  pobliżu  znajduje  si^.  również  cały  szereg  wzgó- 
rzy  nie  o  wiele  mniejszych,  t,  j.  255,  264  (Medynia  Głogowska), 
264  (Zalesie.  koU)  Medyni),  262  iRtikszawa)  i  t>ne  to  znaczą  dział 
wodny  między  Sanem  a  Wisłokiem.  Do  znaczniejszych  wzniesień 
należy  nadto  wzgórze  w  lesie  na  zachód  od  Sukulowa  (na  dawnych 
mapach  ^Jelenia  Góra"),  a  na  półn,  zach.  stronie  mapy  wzgórza 
261  m.  (folwark  koło  Głogowa).  259  (Annopol).  266  (Królewska 
Góra),  266  (wzgórze  na  ptłlułlnie  od  Kupna);  temi  wzgórzami  bie- 
gnie dziai  wodny  miedzy  Łęgiem  a  Wisłokiem,  Zresztą  liczne  szcze- 


im  zacfiodowi.  a  \ti<^c  wzdłuż  Itierunku  warstw.   Wzgórza  na 
Judu iowa- zachodniej    części   mapy    wzuoszą    się    wprawdzie   je 
do  wysokości   250 — 240  m,  (folwark  Rejowiec  252  m»  wz^ói 
południe  od  Lipnicy   243—244   m..   Kncywa  Wieś   koło    Ka 
248  m.),  ale  już  nieznacznie  ku  zaciiodowi  i  północy  oddalou 
ści  (nie  doliny  rzeczne)  wznoszą  się  tylksi  do  175 — SOU  ra. 
ezyną,  jak  już  zaznaczyliśmy   poprzednio,   jest  zapadnięcie 
noeno  wschodniego  skrzydła  i  to  sprawiło   ut wtórzenie  się  rozlł 
doliny  nad  dolnym  Sanem  i  Łęgiem.    Za    linię,    wzdłuż  któr 
stąpiło  owo  nieznaczne  zresztą    zapadnięcie,    możemy    u  waż 
łączącą  ostatnie    większe    odkrywki    gliny    lodowcowej,    będl) 
WTiocześnie  linią  największych  wzgórz,  a  biegnącą  na  Brzuz^ 
lew^ską,  Wolę  Zarzycką,  Łętownię,  iSteinau,  Maziarnię.  Dalsz) 
nikiem  zapadnięcia  mogło  hyc  poziome  ułożenie  się  obsunięt 
ści  skrzydła,  która  wytworzyła  jednostajne,    poziome,    nieprzcf 
czalne  jxidłoże,  a  na  niem  to  zatrzymane  wody  opadowe  poti' 
bagniste  uhszary,   które  widzimy  wszędzie    jm*   półnoeno-wsc 
stronie  od  tej  linii. 

Pogórze   tarnowskie    zachodzi    tylko    wschodnią 
na  mapę  Ropczyc  i   Dęhicy;  południowa    jego    część   jest    zi 
wyższą,    tutaj    bowiem    dochodzą    wzgórza    do    wysolioiici    25^ 
(między  Mo  krem  a  Wiewiórką  i,  podczas   gdy  ku  |K>łnocy  poło 
są  znacznie  niższe  (Podborze  230  m..  Łysa  Góra  218  m,,  Kąc 
210  m.).  Na  uwagę  zasługuje  stromy  wschodni  brzeg  tego  p< 
który  opada  szybko  ku  dolinie   Wisłoki    (różnica  miejscami 
m.),  chociaż  im  więcej  ku  północy,  n,  p.  kolo  Zaborzee  i  Gole 
tern  różnica  staje    się    coraz    mniejszą    i    brzeg    pogórza   jest 
wyraźnym.  Przyczyną  silnie  odciętego  brzegu  będzie  zapewn 
zyjne    działanie    Wisłoki,     której    koryto    biegło    dawniej    i 
wzgórza. 

Na  badanej  części  tego  górotworu  nie  widziałem  wcall 
saych,  mioceńskich,  utworów,  chociaż  więcej  jak  pewną  j< 
czą^  źe  one  tu  głębiej  znajdować  się  muszą.  Kierunek  wzgii 
jak  u  rzeszowskiego,  NE  — SO.  o  ile  na  małym  jego  skrawki 
głem  wnioskować  z  kierunku  wzniesień. 

Karpaty  wdzierają  się  nieznacznie  na  obszar  bj 
rżąc  od  Dębicy  aż  do  Albigowej  pas  wyginający  się  słał 
łudniowemu  wschodowi,  co  jest   widoczne    szczególnie   na 
od  Rzeszowa.  Najszerszym  jest  brzeg  Karpat  koło  Zawady  (I 


kk 
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mwęia,  się  jednakowoż  wkrótce  ku  zachodowi  i  Tvscliudowi,  ponie- 
waż z  obu  stron  przypierają  mioceńskie  zatoki  wrzynające  si<^ 
wgląb  Karpat,  t.  j.  kolo  Dębicy  i  Rzeszowa.  Odkrywki  skal  kar- 
opackich  stają  Bię  widoczne  powyżej  izohypsy  250.  co  widzimy  np. 
bardzo  wyraźnie  koło  Zawady.  Orograficznie  przedstawiają  się  Kar- 
tpaty  na  brzegu  jako  fałd  o  [lodłuźnym  kierunku  O  -E.  kttiry  roz- 
tmyły  na  pomniejsze  wzgór/^  potoki  plynąee  [lodłuźnemi  i  poprze- 
cznemi  dolinami.  Najwyższe  wzniesienie  (404  m.)  znłtjduje  się  na 
I  południe  od  Stasiówki.  a  ku  wschodowi  i  zachodowi  opada  teren 
i^abo.  chociaż  wyraźnie. 

\  Pas  ciągnący  =iię  od  Dt^bicy    i  Ropczyc    sięga  ku   wschodowi 

aż  do  Iwierzyc  i  Wierean.  Na  wschód  stąd  ginie  on  (w  obrł;*l)ie 
^nap  naszych)  i  pojawia  się  dopiero  na  wsciiód  od  Rzeszowa  w  Ma- 
■mSwee  i  Słocinie,  Tutaj  jednakowoż  raa  on  zrazu  kierunek  SE — 
Ko  (Matysówka.  Słocina,  Mnlawa,  wzgórza  te.  licząc  od  zachodu, 
wzniesione  są  na  333,  336,  370  ml  a  od  ot4tatuiego  z  wymienio^ 
łliych  wzniesień  przyjoiuje  normalny  kierunek  NEE  ku  SOO  i  mic- 
jdzy  Wolą  Rafatowską  a  Albigową  przefhodzi  na  map^  Tyczyna 
i  Dynowa  (wzgórza  399.  4*^0).  Na  brzegu  są  wogóle  odkrywki 
[skai  karpackich  na  powierzchni  bardzo  nialo  widoczne^  p«>nieważ 
wierzchu  przykrywa  wszystko  silna  warstwa  gliny  nawianej. 

Zagłębie  mioceńskie  R  z  e  »  z  i j  w  a.  Między  Będziemy- 
lem  a  robitną  znajduje  się  obszar  niecko  wato  zaklęsły;  jest  to, 
ak  go  nazwałem,  kotlina  mioceńska  Rzeszowa,  Dokoła  okoloną 
efct  wzgórzami,  które  od  północy  i  od  [jołudnia  są  bardzo  wvra- 
fine.  Od  zachodu  widzimy  koło  Olchowej  wzgórze  (340  m.j, 
^a  stąd  ciągnie  się  północna  granica  kotliny  grzbietem  na  Będzie- 
tmyśl  (3o8  m.).  Dąbrowę  (347  m.),  Trzcianę  (333  ra.),  Wo- 
lliczkę  (331  ra.),  Bziankę,  Kielanówkę  (310  m.),  a  najdalej 
pa  wschód  wywtiEięty  punkt  przedstawia  wzgórze  w  Pobitnej, 
pa  wschód  od  Rzeszowa  i242  m.).  Zresztą  jest  od  wnchodu  granica 
tniewyruina,  mianr»wicie  brak  jest  po  tej  stronie  *'dkrywek  mio- 
ieenu*  Poludoiowa  granica  biegi\ie  na  P  r  z  y  1  a  s  e  k.  kS  i  e  d  1  i  s  k  a. 
pabicę  i  Niecbóbrz  (wszystkie  te  miejscowości  na  mapie  Ty- 
czyna i  Dynowa),  gdzie  utwory  mioceńskie  lezą  już  na  karpa- 
ckich.  Od  zachodu  zaś  wreszcie  widzimy  granicę  zagłębia  w  01  im- 
powie.  Wiercanach  i  Nocko wej. 

I  Kotlina  mioceńska  Rzeszowa    nlo    występuje    wyraźnie  w  ca- 

łej swej  rozciągłości,  ponieważ  Wistok.  który  ją  dzieli  na  dwie 
iiierówne  części,  rozmy)  i  zniszczył  ją  znacznie. 

Przy  tej  sposobności  wspomnę  tylko  o  zagłębiu   mioceński em 

E)ębicy,  którego  istnienie   przypuszczam  ze  względu    na    znajdowa- 
ie  się  miocenu    koto    Podegrodzia    i    z*^    względu    na    zwężenie  się 
Łrzegowego  paau  karpackiego  w  tej  okolicy. 
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Niziny.  Na  badanym  obszarze  zwracają  uwagę  przede waiy* 
Btkieni  dwie  niziny,  biegnące  równolegle  po  obu  brzegach  dwu  naj- 
więkiizych  rzek,  tj.  Wisłoki  i  Wisłoka. 

Nizina  W^ialoka  przedstawia  się  jako  jednostajna  równina 
wzniesiona  na  190—  200  m.  ponad  poziom  morza,  przepełniona  pod- 
mokleini  łąkami  i  dawnemi  odlewiskami  rzeki.  Wazka  koło  Rze- 
szowa (3  km.),  rozszerza  się  im  dalej  w  dtSl  rzeki,  a  najszerszą 
jest  między  Strażowem  a  Łukawcem  (7  km.).  Boczną  odnogę  tego 
niżu  frw^orzy  nizina  potoku  Czarnej,  która  rozpoczyna  się  koło  Klę- 
czan i  Wiktorów  ki. 

Nizina  Wisłoka  poza  obrębem  map  naszycb  łączy  się  z  niziną 
nadsanową.  której  nieznaczną  częś<^  widzimy  na  mapie  Rtidnika 
i  Raniżowy,  t.j.  od  Tarnogury  aź  do  Przędzla  i  Ulanowa.  Poziom 
niziny  wynosi  tu  średnio  170  m.,  a  szerokość  jent  nieznaczna  (koło 
Rudnika  zaledwie  2  km  ,  koło  Ulanowa  5  km.). 

Na  mapie  Kupczyć  i  Dęlłiev  widzimy  dwie  aluwialne  niziny 
łączące  t^iy  razem  tj.  dolin*,"  Wisłoki  i  Wielnpolki.  Dziwną  je.^t  rze- 
czą, że  dolina  Wisłoki,  a  więc  większej  rzeki,  jest  znacznie  mniej- 
szą  od  doliny  wpadającej  do  niej  Wielnpolki;  przy  zlaniu  się  oba-fl 
rzek  rozszerza  się  nizinn  umj więcej,  iSrednie  wzniesienie  niziny 
Wisłoki  wynosi  koło  Gruljin  200  m..  a  w  dolnym  biegu  na  jłułno- 
enej  granicy  mapy  kt»ln  Rzochowa  ISO  m.,  nizina  Wielopolki  i  [k^^^ 
loku  Budzisz  wznosi  się  koło  Sędziszowa  na  214  m.,  a  koło  Brze- 
źnicy i  Pus^tyni  na  198  m.  Mniejszy  .-spadek  Wielopolki  i  potoki] 
Budzisz  jest  więc  zapewne  przyczyną  rozleglejszej  niziny  tych  po- 
toków niż   u   szybciej   ptYnącej    Wisłoki. 

Poczfitek  niziny  Budziszu,  a  właściwie  jego  dopływu  By- 
strzycy kolo  Przed  mi  pj^cia  Sędziszowskiego  oddalony  jest  bardzu 
nieznacznie  (3  km,)  od  początku  niziny  potoku  Czarnej;  rozdziela 
je  jedynie  wzniesienie  na  północ  od  ( łlcbowej  (251   m,). 

Hydrografia.  Teren  badany  należy  w  całości  do  dorzecza 
Wisły,  a  w  szczególnos^ci  Wisłoki.  Łęgu  i  Sanu  wraz  z  wpadają- 
cym do  niego  Wisłokiem. 

Wisłokę  widzimy  na  mapie  Ropczyc  i  Dębicy  od  Pode- 
grodzia aż  po  Rzochów;  długość  jej  biegu  wyno.si  na  tej  przestrzeni 
33  kilom.  Bieg  jej  nie  licząc  zakrętów  jest  w  całości  ku   NOO. 

Z  lewej  strony  przybiera  ona  potok  Czarny,  zwany  także 
^Grabiny",  płynący  przez  Czarną  i  Grabiny,  dalej  potoki  pły- 
nące od  Mokrego,  Nagoszyna  i  Wyłowa. 

Ze  strony  prawej  wpadają  do  Wisłoki  mniejsze  poti*ki  pły- 
nące przez  PiKlgrodzie.  Giimniska  Fox,  Gawrzytowę,  a  następnie 
Wielo  polka.  Wpływa  ona  na  nasz  obszar  koło  Łopuch  owej 
i  Niedźwiady*  płynąc  aż  do  Ukonina  w  kierunku  północnym,  tutaj 
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sgina  się  silnie  i  płynie  ku  północnemu  wachodowi  przez  Ropczyce, 
Witkowice  aż  do  Borku  Małego^  a  stąd  ku  zachodowi  i  łączy  się 
poza  Brzeźnie^  z  Wisłoka.  Przyczyną  skrętu  Wielopolki  koJo  Borku 
jest  z  jednej  strony  potok  Budzisz,  większy  dopływ  boczny,  pły- 
Dący  od  wschodu,  a  nadto  stoki  po^^órza  rzeszów skit^^o,  które  w  tem 
miejscu  schodzą  od  północy.    Wspomniany  potok   Budzisz  płynie 

Brzez  Zagórzy ce  i  Sędziszów,  a  kolo  tego  miasteczka  przy^jmuje 
bystrzycę  płynącą  od  Olirapowa  i  Wiercan.  Ze  strony  lewej 
przyjmuje  Wielopól ka  kolo  Paszczy ny  Zawadkę.  W  len  sposób 
Xił silona  wodami  rozlewa  się  silnie,  a  zmieniając  nieraz  bieg  wy- 
tworzyła liczne  starorzecza,  ba^^niste  łąki,  a  wreszcie  znaczny  ob- 
szar aluwialny,  który  rozszerza  się  im  bliżej  ujścia  i  jednoczy  się 
^  niżem  al  u  wiał  iry  ni  Wisl<jki. 

Dalszym   większym  dopływem   Wisłoki   ze  strony  prawej  jest 

Ejtok  Turzynika  rozpoczynający  się  kolo  Kupna  i  Bukowca, 
razu  płynie  ku  południowi,  następnie  zwraca  się  ku  zachodijwi 
I  zatrzymując  ten  kierunek  płynie  na  Cierpisz,  Ociekę  i  koło  Dą- 
bia wpada  do  Wisłoki.  Całkowita  długość  potoku  wynosi  31  km^ 
nie  licząc  mniejszych  zakrętów.  Na  mapach  nosi  także  nazwę  Ka- 
iniunki  i  pott^ku  Oeieckiejt^o. 

Koło  Rzemienia  przyjmuje  wreszcie  Wisłoka  potok  zwany 
•Rudą,  który  rozpoczyna  się  ki>łn  Leszcz  i  Huty,  a  [słynie  na  Bli- 
Stnę  i  Bialybór.  Między  Blizną  od  wschodu,  a  przysiółkami  Ruda, 
Poręby.  Sokole  od  zachodu  rozlewał  się  ten  potok  tworząc  rozległe 
bagniska.  których  pozostałością  obecnie  jest  staw  k(}lo  Rudy  i  na- 
ider  podmokłe  łąki  w  tera  miejscu.  Przvczvną  wytworzenia  się  tytdi 
•mokradeł  były  prawdop<łdobnie  źwirv  lodowcowe,  które  zamknęły 
pfłtnk.  a  po  częśtM  i  przesypy  (duny)  piaskowe.  Koło  Sokola  i  dzi- 
siaj widzimy  potężną  dunę  o  kierunku  N — S,  obecnie  przerżniętą 
lj>olt»kiem^  przed  ku\rą  znajduje  się  staw. 

Łęg.  Na  obszar  badan}"  przypada  z  wyjątkioiu  dolnego,  pra- 
fwie  cały  bieg  tej  rzeki*  Powstaje  ona  przez  zlanie  się  ilwu  rzek, 
1  j.  potoku  zwanego  Swierczowskim.  później  Przy  rwą  i  Zy- 
2Bogi,  Przyrwa  rozpoczvna  się  koło  Hucisk  na  południe  od  Trze- 
śni, płynie  zrazu  ku  północy,  przed  Swierczowem  przyjmuje  kie- 
Tunek  północno-wschodni,  wj^lywa  na  mapę  Mielca.  nasr(,'pnie  koło 
Dy^marki  na  mapę  Rudniku  i  Raniżowa,  a  koto  Zmysłowa  łączy 
«ię  z  Zyzogą.  Całkowita  długość  tego  poletku  wynosi  27  km. 

Zyzoga  natomiast  rozpoczyna  się  ki>ło  Slykowa  (na  północ  od 
Głogowa),  płynie  na  Przewrotne,  Raniżów,  mniej  więcej  ku  pół- 
nocy, k  Jo  Pt ^s uch  i  Poręb  i żwirowiska  lodowcowe)  skręca  się  ku 
r>łnocnemu  zachodowi  i  płynie  obecnie  na  Stece,  Wilczą  Wolę 
JBB%  zupełnie  taksamo  długą,  jak  Przyrwa. 
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Na  półDoc  od  Zmysłowa  po  połączeniu  się  Zyzogi  i  Przyrwy 
powstaje  Łęg.  Płynie  on  ^razu  w  tym  samym  kierunku,  co  Preyr- 
wa,  przed  Bojanowem  czyni  silny    skręt   ka    wschodowi    i    dopiero    J 
na  północnym  kraju  mapy  naszej  przed  Stłinami  przyjmuje  kieru-  II 
nek  mniej  więcej  północny,  który  zatrzymuje  do  ujścia.  " 

Skręt  ku  wschodowi  przed  Bojanowem  zdaje  się  byó  dzie- 
łem późni  ej  szem*  Pierwotnie  płyn  al  Łgg-  prawdi>pudobnie  zaraz  po 
połączeniu  się  obu  rzek  w  kierunku  północno-zachodnim,  a  więc 
w  kierunku  Zr^ogi.  co  zdaje  się  wskazywać  większa  depresya  te- 
renu w  tym  kierunku.  Brzeg  Łęgu  na  wschód  od  Zapuśdca  leży 
na  wysokości  171  m.,  podczas  gdv  na  zachód  położony  obszar  le- 
śny (podmokłe  lasy  Krawce  i  Buda)  lezą  na  wysokości  164  i  166  m.. 
a  wiyc  niżej.  Lepiej  widzimy  to  na  mapie  Niska  i  Rozwadowa. 
tutaj  bowiem  kohj  Krawiec  jest  brzeg  Łęgu  wzniesit^ny  oa  16^  tn„ 
a  o  :^  km,  na  zachód  pnloźony  las  Dąbrowa  na  l;i9  metrów.  Otóż 
przedtem  Łęg  płynął  zapewne  na  Klatki.  Krządkę,  Sławne  Góry 
i  dalej  ku  północnemu  zachodowi,  a  później  dopiero  zmienił  swój 
kierunek,  skoro  wielkie  masy  żwirów  i  piasków  naniesione  lodów- 
cami  (silne  żwirowiska  widzimy  koło  Klatek  i  Krządki)  zamknęły  fl 
jego  koryto  i  zwróciły  w  inną  stronę  t,j.  ku  wscliodowi.  Przy  tera  ^ 
należy  zauważyć,  że  „Sławne  Góry^  są  dunami.  W  takim  razie 
płynął  Łęg  dawniej  doliną  podłużną,  a  j>óźniej  przeciął  na  poprzek 
wzniesienie  mioceńskie,  które  też  odsłania  się  obecnie  kolo  Stanów. 

W  obrębie  naszej  mapy  przyjmuje  Łęg  bu  rdzo  nieznaczne 
dopływy;  najważniejszym  z  nich  byłby  potok  Mury  na,  płjTiący  > 
na  Rusinów  i  Trzonową  bcieżkę.  Z  dof»ływów  przed  pojączenieia] 
w  Łęg  zasługuje  na  uw*agę  dopływ  Przyrwy  Nilówka  (na  ma-1 
pach  wojskowego  zakładu  geograficznego  niizwany  niesłusznie  Ni- 
lem), który  rozpoczyna  się  kolo  Huty,  a  następnie  płynie  na  Kol-j 
buszową.  Największym  dopływem  Zyzogi  jest  Turka,  która  rozpo-l 
czy  na  się  kolo  Sokołowa  i   płynie  na  Turzę  i  Turkę. 

Wisłok,    główna    rzeka   na   obszarze    Rzeszowa    i    Łańcuta^ J 

wpływa  na  niego  od  południa  przed  Zwięczycą  i  płynie  licznynii  | 
zakrętami  w  kierunku  prawcie  północnym  aż  po  Łukawiec,  tuta} I 
zai  skręca  się  ku  zachodowi  i  płynie  w  ten  sposób  aż  po  Biało- 1 
brzegi,  gdzie  przechodzi  na  mapę  Jarosławia;  długość  je^o  biegaj 
od  Zwięezycy  aż  po  Białobrzegi  wynosi  38  km,  (bez  drobnych  zn-^ 
krętów).  Pogórze  rzeszowskie  rozpoczynające  się  na  północ  od  Łu- 
kawca,  spowodowało  zboczenie  się  rzeki  ku  zachodowi,  która  o[>ły- 
wa  całe  pogórze  dokoła  i  łączy  się  ze  Sanem  już  na  mapie  Jaro-| 
sławią. 

Na  uwagę  zasługuje  zmiana  kierunku  Wisłoka  tuż  za  Pobi- 
tną.  Dawniej  płynął  on  korytem,  które  dzisiaj  jeszcze  jest  wypeł- 
nione wodą  stojącą  i  dosyć  głębokie  i  nazywa  się  „Starym  Wisł<j-j 
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Zaczyna  aię  ono  tuż  za  Pobitną    po  pcSłnocuej    stronie   tora 
olejowego    w  miejscu,   w   którem   tor    skręca   się    ku    zachodowiy 
a  stąd  ciąganie  się    na   Strasów,    Palikówkę,    Kąty.    Podzv%ierzymee 
i  Wolę  Dalszą,  gdzie  łączy    się    «  Wisłokiem.    W  jednem  miejscu 
rzerywa   go    potok  płynący    od    Krzemieniey    i    w    części    zabiera 
ody  jego,  zaraz  jednakowoż    dalej    ku    wschodowi    koryto    rozpo- 
yna  się  znowu.    Cały  Stary  Wi&lok   cechuje   nader    wielka   ilość 
retów,  a  przyczyną  powstania  nuwegu,    dzisiejszego    kary  ta    było 
rawdopodobnie  zatamowanie   wód    koło    Pobitnej    krami    lodowemi 
pŁ^deza^  ruszenia  lodów,  albo  materyałem  naniesionym  prjdczas  sil- 
nej   pfł wodzi.  Wytworzenie  dzisiejszego    koryta  Wisłoka  naleiy  od- 
ieić  da  pleistocenu,   [tonieważ    liczne    skoruijy    ślimaków   i    małży 
najdowane    w    glinach    rzecznych    nad    brzegami    dzisiejszego  Wi- 
loKa  są  utłoJodyluwialoego  wieku. 

Oprócz  tego  znacziiiej»w*«;o  praełoieuia  koryta  Witrfoka  odby- 
iraly  się  także  inne  mniejt^ze,  czego  przykładem  są  u.  p.  liczne 
llarorzecza  tuż  na  północ  ud  Łukawca,  półksiężycowate  starorzecza 
la  południe  od  Czarnej   i  wiele  innych. 

Przejdziemy  teraz  do  dopływów  Wisłoka.  Od  strony  lewej 
)rzyjmuje  on  potok  Z  glob  ie  o  tik  i,  który  rozpoczyna  sig  w  lasach 
la  prJudnie  od  Woli  Zgłobicńskiej.  płynie  przez  Zglobień.  Zabie- 
fzów,  Rucławówkę  i  koło  Boguchwały  (mapa  Tyczyna  i  Dynowa) 
irpada  do  Wisłoka. 

Dalszymi  dopływ^ami  są  putok    płynący    pr/ez    ZwięczycCj 
ikośka  (|>lynie  przez  Rzeszów),    oba  rozpoczynają  się  w  Kiela- 
ówce  u  wzgór/.a  310,  potok  Przy  by  szo  w  sk  i  i  znacznie  więk- 
y  pf>tok  Czarna. 

Rozpoczyna  się  ona  w  Trzcianie  u  stóp  wzgórza  {333  m,), 
pływa  tę  wieś.  rozlewa  się  w  podmokłe  bagniska  na  północ  od 
rzciany  i  tutaj  zmienia  kierunek  na  vyscliodni,  płynie  przez  Ka- 
Biyszyn,  Mrowię.  Rudnia  ilałą  i  Wielką,  Zaczernić  i  kuju  Nowej 
\^  si  wpada  do  Wisłoka.  Po  drodze  zbiera  wody  z  potoków  płyną- 
fcych  od  Bratkowic,  Bud  i  Zahajki  Na  uwagę  zasługują  obszerne 
>agniska  po  obu  jej  stronach*  obhtsze  zwłaszcza  między  Trzciana 
I  Mrowią,  między  Budami  i  Bratko wicami,  w  lesie  na  pcłłn,  zachód 
od   Bratkowic  i  między    Rudną  Małą,  Wielką  i   Bratkowi carni. 

Koło  Jasionki  przyjmuje  Wisłok  potok  Gulel>ką  zwany^ 
)łynący  przez  Wysoką,  a  w  oddaleniu  niecałego  kihjmetra  ku  pół- 
locy  potok  Świerkowiec,  rozpoczynający  się  powyżej  Trzebu- 
fcki  a  płynący    następnie    przez    Stobierny.     Dalsze    potoki    płynące 

L północy  (większymi  są  płynące  od  Medyni  Łańcuckiej,  Rakszawy 
Zołyni)  sprowadzają  do  Wisłoka  wody  z  południowych  stoków 
łgórza. 

Z  prawej  strony  są  w  obrębie  mapy  naszej  dopływy  Wisłoka 
(nniej  liczne.    Na  północ   od    Białej   wpaoa  więliszy  potok  Strug, 
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którego  bieg  cały  należy  do  obszaru  południowej  mapy  (Tyczy n- 
Dynnw).  Między  Rzeszowem  i  Pobitną  wpada  potok  Ml  y  n o  w k a, 
płynący  od  wzgórza  św.  Magdaleny,  przez  Malawę  i  Slocinę,  Na- 
der maty  jest  potok  płynący  ud  Krzemienicy  i  Łańcuta,  a  większy 
natomiftst  potok  Sawa.  Rozpoczyna  on  się  w  Handzlówce,  płynie 
przez  Albigowe,  Soninę.  Wysoką,  Głochuw  i  Dębicę;  kolo  Wyso- 
kiej przybiera  potok  (Jraniczny,  którv  zbiera  wody  potoków,  ply* 
nących  od  Cierpiszu  i  Kraczkowej.  Wreszcie  między  Soniną  a  Ko- 
siną  widzimy  potok  Przy  rwę.  ■ 

San,  Mała  tylko  część  dolnego  jego  biegu  znajduje  się  tm 
obszarze  mapy  Rudnika  i  to  na  przestrzeni  od  Kopek  aż  po  Wólkę 
Tanewską  za  Ulanowem,  wszystkiego  tylko  15  kilum.  Obecne,  ure- 
gulowane jego  koryto  nie  ulega  tak  wybitnym  zmianom  jak  da- 
wniej, których  rezultatem  było  prze8iinięeie  się  korvta  Sanu  ckI 
zachodu  w  obecne  położenie.  Resztki  dawnego  koryta  tej  rzeki  wi- 
dzimy na  zach('id  od  Rudnika  i  toru  kolejowego,  k^ilo  potoku  pły- 
nącego [rrzez  Stróże,  gdzie  na  kraju  lasu  są  znaczne  odlewitika 
z  wodą  stojącą;  tak  samo  i  na  południe  od  Rudnika.  Na  pt>łnoc 
od  Stróży  na  kraju  b^su  widzimy  łąki  pudniokte.  turtiaste,  położone  — 
bardzo  nizko.  których  wygląd  świadczy  o  tern,  że  były  dawni^H 
k*irvtem  rzeki.  Nader  j>ravvdupudubną  jest  zresztą  rzeczą,  źe  dawnv 
brzeg  Sanu  szedł  ze  Stróżv  na  Borowinę.  Podwolinę  i  Warchoiv. 
wzdłuż  której  to  linii  rozciągają  się  znaczne  mokradła.  Na  najno^^-J 
fizycb  mapach  sztabu  jenerałnego  (których  podczas  badań  jeszcze" 
nie  miałem),  zaznaczono  cegielnia  koło  miejscowości  Warchoły,  czejafo 
na  dawniejszych  mapach  nie  było.  Z  tej  ti-ż  przyczyny,  jakkolwiek 
])odczas  wycieczek  bvtem  w  pobliżu,  przecież  odkrywek,  jakie  teraz 
tam  być  muszą,  nie  zwiedziłem  wcale.  Więcej  jak  pewnem  jest,  że 
gUna  tam  wydobywana  jest  gliną  aluwialną  (w  Borowinie  i  Pud- 
wolinach  Rą  aluwia.  a  teren  cegielni  leży  na  tej  samej  wysokości 
167  m,  i  to  w  oddaleniu  oie  całych  3  kilometrów). 

Skłtjnnośc  Sanu  d<j  wystęjłowania  z  brzegów  i  czynienia  zna- 
cznych zmian  zrozumiemy  z  łatwością,  jeżeli  weźmiemy  na  uwagę 
nader  wysoki  stan  wody  pudezas  powodzi.  W  czasie  silnyt^h  wy- 
lewów jest  większa  ezęsć  (niżej  położona)  gościńca  z  Rudnika  do 
Przędzla  pod  wodą,  podczas  zaś  bardzo  wielkiej  powodzi  w  r.  18t>7.^ 
sięg^ila  woda  aż  po  gościniec  we  wyższej  jego  części  (przed  cegiel- 
nią na  północ  nd  Rudnika^  V). 

Przejdziemy  teraz  do  dopływów  Sanu;  w  obrębie  map  naszycłi^ 
są  to  tylko  dopływy  z  lewej  strony,  z  prawego  bowiem  dorzecza 
Sanu  znajduje  się  na  samym    północno-wsch.   zakątku    mapy  żale- 


i 


*)  Por.    Kehnuin!!    1,  r.    Btr.    199 — 200;    gdzie    aa    Hetne    waiue    asczogółj 
o  smi linach  koryta  Sanu. 


J^ 
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dwie  kilka  kilom,  kwadr.  Po  tym  brzega  znajduje  się  ujście  Tanwi 
tuż  przy  północnych  domach  Ulanowa. 

Z  lewego  brzegu  przybiera  iSan  potok  Trzebośnicę  ma 
dawnych  mapach  Trze  boś  na),  którego  ujśt^ię  do  Sanu  kolo  wsi  Sa- 
rzyny znajduje  się  na  inapie  Leżajska.  Trzebosuica  rozpoczyna  się  na 

j<>lucinie  od  wsi  Trzebosi  kolo  Zalesia,  płynie  na  Trzeboś*  Wólkę 
Sokołowską  i  Niediwiedzką,  Hucisko,  Judaszówkę  i  Sarzynę.  Z  do- 
|>ływów  przyjmuje  ze  strony  prawej  f>otok  Olchowiecki,  pły- 
nący od  Podlesia,  potok  Krzywy  od  Wydrza,  Tartakę  (nie 
Tarlakę,  jak  na  mupacb  nazwano)  płynący  od  Brzozy  Stadnickiej. 
Z  dopływów  ze  strun v  lewej  zasługuje  na  nwagi^^  potok  płynący 
od  Górnego  i  potok  Łowisko  od  Łowiska  i   Woli  Zarezyckiej. 

Dalsze  dopływy  Sanu  ze  strony  lewej  są  liczne,  lecz  tru- 
flno  tu  właściwie  mówić  o  rzekach,  bo  są  to  w  przeważnej  ilo- 
ści sztucznie  kopane  rowy.  które  odprowadzają  wodę  z  bagnistych 
ląk  i  lasów.  Największym  z  nich  jest  kanał,  przeprowadzony  przez 
lasy  na  południowy  zachód  od  Rudnika,  który  zbiera  wodę  potoku 
rosepoczynającego  się  kolo  Cholewianej  Góry  i  Nartu  Starego,  pły- 
nącego przez  Jeiowe  i  Pikuły.  Przy  tej   wsi  wpada  do  niego  potok 

llvnąey  od  W^óiki  Łętowskiej   i  Steinau. 

Poniżej   Przędzla  wpada  do  Sanu  Stróźanka,  której  koryto 

est  w  części  dawnem  korytem  Sanu.    Wreszcie  poza  obrębem  na- 

\zej  mapy.  poniżej  Niska,  wpada  do  Sfinu  t.  zw.  Nowy  Kanał, 
również  dawne  koryto  Sanu,  którem  spływają  wody  od  Nowosielca, 

od  wolni  i  W^archołów. 


W  ten  sposób  skończylibyśmy  przegląd  rzek  naszego  obszaru, 
.aleti^oby  się  jeszcze  zastanowić  nad  poziomem,  nad  którym  gro- 
toadzą  się  jego  wgłębne  wody.  W  pasie  karpackim,  gdzie  warstwy 
iDoceramo%ve  tworzące  go  są  przykryte  grubą  warstwą  loessu,  sta- 
nowi un  utwór  w  znacznej  części  przepuszczalny;  wody  opadowe, 
tóre  przesiąkają  przezeń,  zbierają  się  na  iłach  lub  marglach  ilo- 
rych  i  po  nich  w  odkrywkach  wychodzą   na  zewnątrz. 

Na  obszarze  mioceńskiej  kotliny  Rzeszowa  gromadzi  się  woda 
fcaskórna  ponad  iłami,  ktłire  przeważnie  tworzą  górny  poziom  niio- 
^nu,  n,  p.  źródła  w  Pobitnej,  Kie  łanowce. 

Na  pogórzu   rzeszuwskiem    tworzą    tłuste    ily    niioceńakie   {Uy 

rakowieckie)    najgłębszy   poziom    znany^    nad    którym   zbiera   się 

'a  zaskórna.  Źródła    koło    Sokołowa,   Rakszawy    są    tego   pocho- 

ia.  Sam  dylu  wiał  ny  utwór  niżu   tworzą   żwiry,    piaski    i    gliny 

o  w  co  we.     Te    ostatnie    są    przeważnie    najgłębszym    horyzontem 

'umadzą  ponad  sobą  wodę.    Ponieważ  przewagę  na  obszarze  ca- 

niźu  mają  piaski,  przeto  jest  też    on  wogóle    ubogi    we    wodę^ 

da  zawierająca  wiele  żelaza  zabranego    z  piasków  nieco  prze- 
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nikniętych  limonitem  jest  niesmaczna  i  mdlą  w  uiyciu.  Po\^- 
trując  się  uważnie  mapie,  widzimy,  że  Da  granicy  piasków  i  glin 
wypływa  największa  ilość  pcitoków.  n.  p»  na  kraju  obszaru  ^lin 
morenowych  Głogowa  rozpoczyna  się  Zyzoga,  kolo  Widełki  Tu- 
rzyma  i  Osina, 

Słowo  należałoby  się  jeszcze  stawom^  w  które  obfituje  pog^  j 
r»e  rzeszowskie.  Stawy  nizinne,  n,  p,  wspomniane  już  koło  Pustyiu,  j 
Czarnej  obok  Łańcuta,  małe  stawki  w  Rzeszowie,  są  po£ostało8ci%| 
po  dawnych  korytach  tych  rzek^  obok  których  się  znajdują.  Więk-1 
flzoić  stawów  pogórza  powstała  przez  zamknięcie  rzek  płvnącvch 
materyałem  naniesionym  przez  lodowce,  albo  też  przez  piaski  dun 
Ponieważ  wśród  piasków  następuje  erozya  nader  szybko,  przeto  lei 
stawy  te  osuszają  się  i  zmniejszają.  Dla  przykładu  podajemy  kilka 
wypadków.  Staw  na  północ  od  Głogowa  przed  Stykowem  powstjJ 
przez  zamknięcie  źródlowisk  Zyzogi  duną  o  kierunku  NE — SO^fl 
w  ten  sam  sposób,  jak  juz  poznaliśmy  poprzednio  (str.  9%  staw 
koło  Sokola  na  południe  od  Dobry nina. 


Przegtąd  formacyi  geologicznych. 

Kreda.  Karpaty  utworzone  są  u  brzegu  w  obrębie  naszej 
terenu  pra^vie  wyłącznie  przez  warstwy  inoceramowe.  Na  mapie 
R  o  p  c  z  y  c  i  D  ę  D  i  c  y  tworzą  one  od  Podgrodzia  aż  po  Iwierzyre 
fałd  obalony  ku  p(i>łnocv.  mają  więc  kierunek  O — E,  nachylenie  ku 
S.  nie  licząc  lokalnych  zlioczeń  i  drobnych  sfaldowań.  Petrograficzn; 
niateryai  ich  jest  bardzo  zmienny,  odznacza  się  przewagą  iłów  i  lupkói 
iłowych,  a  obok  nich  są  niargle,  piaskowce,  piaski  i  zlepieńce. 

Piaskowce  przeważnie  wąskopłytowe,  żółta woszarej  barv 
zawiera.) ą  party e,  a  czasem  całe  wkłady  kalcytu,  częste  blaszłi 
łyszczyku.  przeważnie  są  drobnoziarniste,  łupią  się  czerepowat 
a  czasem  warstewki  ich  s.'^  skorupo  wato  wygięte  (Zawada,  Łysii 
Góra).  Nader  często  są  owe  piaskowce  w  związku  ze  zlepieńcami, 
względnie  pomału  przechodzą  w  zlepieńce. 

Rzadko  osiągają  ławice  piaskowców  większą  grubośd  jak 
1  dm.;  silniejsze  ławice  widziałem  między  Stasiówką  a  Łysą  Górą 
w  potoku  płynącym  ku  S.;  na  powierzchni  ich  są  częste  grube  hiarS 
roglify  i  to  na  górnej  stronie  warstw,  co  wskazuje,  że  warstwy  sfl 
obalone.  W  tem  nuejscu  są  piaskowce  bardzo  zbite,  szarCj  o  nader 
drobnera  ziarnie,  również  bogate  w  k  al  cyt.  W  jednem  miejscu  na 
SO  od  Stasiówki    w   potoku    płynącym   na   południe   od    kapliczki 
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*iin działem  dosyd  kruche,  żółtawe  piaskowce,  znajdujące  się  w  bar^ 
■dzo  grubych  ławicach.  Miejscami  trafiają  się  wśród  piaskowców 
■drobne  partye  wę^la. 

Iły  i  łupki  iłowe  stanowią  główną  masę  warstw  inocera- 
mowycb,  przeważnie  są  szare  lub  szaro-siwe,  zdarzają  się  także 
niebieskie^  zielona wo-szare,  zupełnie  czarne  lub  czerwonawe.  Te 
ostatnie,  różne  wyglądem  od  eoceńskieh,  widziałem  tylko  w  jednem 
miejscu,  tj.  na  południowym  kraju  Stasiówki  koło  p.  404 

Prawie  wszystkie  iły  po  wy  szlamowani  u  dają  otworniee,  które 
•opisałem  osobno  ^).  Charakterystyczną  ceeh^  tych  iłów  stanowi  ube- 
enuść  głłizów  egzotycznych  pod  postacią  wapieni  jurajskich  i  gła- 
|ij6w  starokrystalicznych.  Widziałem  je  w  potoczkach  bocznych, 
BjąiUdających  do  Zawadki  ud  wschodu,  a  także  w  potoku,  który 
wypływa  na  wschód  od  Stasiówki  i  w  Łopucho wej  wpada  do  Wie- 
lopolki.  Hilber-j  opisuje  głazy  egzotyczne  z  iłów  na  południe  od 
Ropczyc,  gdzie  ich  jednakowoż  w  odkrywkach  nie  widziałem.  Ka- 
wałki skał  starokrystalicznych  są  nie  wielkie,  ostrokraw^dziste 
i  nieotoczone.  Brvły  wapienia  jurajskiego  (hiałego)  dochodzą  wicl- 
Łoiści  głowy  ludzkiej,  a  znajdują  się  w  bardzo  wielkiej  iloj^ci,  skoro 
dawniej  zbierano  je  i  używano  do  wypalania  wapna.  Znalezione 
i»kały  egzotyczne  wymienię  przy  szczegółowym  opisie  miejscowości; 
Bilber  (1.  c.  str,  417-1  podaje  z  iłów  na  ptłludnie  ud  Ro|>czyc:  grn- 
buziarnist\^  dioryt  kwarcowołjszczykowy,  porfir  granitowy,  piasko- 
Jwiee  szary,  margiel  dolomitowy,  wapień  tytoń ski. 
,  Skały    egzotyczne,    a   taksamo    wapienie   jurajskie    wysti^pują 

lakie  tworząc  rodzaj  zlepieńca;  niektóre  znajduwania  w  Stohiernej 
pBą  tego  rodzaju,  a  Uhlig  opisuje  z  odkrywek  w  parowie  w  Che- 
■ehlacb  zlepieniec  utworzony  z  kawałków  wapienia  jurajskiego 
i  krystalicznego  łupku  zielonego^). 

Wapienie  jurajskie  i  egzotyczne  kawałki  skał  starszych  do- 
pstały  się  do  iłów,  gdy  one  się  osadzały  na  dnie  morza.  Materyałem 
'Wapieni  były  skałki  jurajskie  istniejące  dawniej  na  brzegu  Kar- 
Ipat,  a  materyał  głazów  starokrystalicznych  musiał  byt^  również  nie- 
daleki, czego  dowodem  są  przeważnie  ostrokrawędziste  ich  kawałki. 

Margle,  Iły  zawierają  często  pewną  przymieszkł,*  wapienia 
4  stają  się  marglowe.  oprócz  nich  widzimy  i  typowe  margle.  Są 
^ne  wyraźnie  warstwowane*   ilaate   margle   znajdują   się   natomiast 


^)  Wilłielm  Friedberg:     Otworoice  warstw  inocer.    okolicy  Bs«aftOwa  i  De* 
ńcj.  Kraków  1902. 

^)  V.  H liber:  Die  Bandtheile  d.  KArpatben  bei  Dchjca,  iiopcsjce  land  Ła^- 
tot.  Jahrb.  d.  geol.  Keichsanstalt  1885  etr  -417. 

')  V.  Uhlig:  Beitrago  zor  GeoL  d.  westgalfx.  Karpathon.  Jahrbach  d.  g6ot 
eicbaacttalt  1883  Btr,  448  i  485. 


w  cienkich  płytkach,  Czasem  okazują  marcie  wstęgi  (Gnojnica, 
Góra  Ropczyc ka).  a  w  kilku  miejscach  zawierają  one  fukoidy,  ^ 
to  więc  marcie  fukoidowe  i  Zawada,  południowa  część  wsi,  Stobierna, 
Gnojnica).  Wśród  margli  trafiają  się  nieraz  partye  kalcytu  (Gooj- 
aica),  a  wedle  Hilbera  także  partye  pirytu  i  gipsu. 

Zlepieńce  mniej  częste  od  skal  pcjprzednio  poznanyck,  znaj- 
dują   się    na    granicy    piaskowców    i    wtedy    widać    wyraźnie,  j  "' 
ziarna  piasku  stając  się  puwuli  ctjraz  większemi    przłjchod^ą  w  zl< 
pieniec.    Materyałem    ich    są    białe,    różu  we  i  szare    ziarna  kwarciij^ 
rogowce,  krzemienie,  a  lepiszcze  przeważnie    wapienne.    Na  uwagę 
zasługuje  zlepieniec    ze  Stasiówki,    który    zawiera    małe    i    większe 
kawałki  węgla  czarnego,  a  nadto  zauważyłem  w  nim  kawałki  skał 
egscotj^eznych  (lupek  t^dkowy).    Na  nim   widziałem    też  resztki  sko-. 
ru|ł  ślimaczych,  ale  tak    niewyniźne.    że    oznaczyć    ich    nie    możn, 
Hi  1  ber  ^)  wspomina,  że  niektóre  piaszczyste  zlepieńce  zawierają  sko- 
rupy: Ludna  sp.  bardzo  podobna   do  neokomskiej   LucifUŁ  Routja. 
d'Orb.,  Modiola  sp*,  Pecten  w  ułamkach,  tjj^trygi,  bryozoa. 

Piaski  nie  są  częste*  przeważnie  żółtawe. 

Przejdziemy  do  kwesty  i  wieku  warstw  opisanych.  Petrogra- 
ficzny ich  wygląd,  a  mianowicie  zmienność  skał.  obecność  niarglJH 
fukoidowych,  piaskowców  obfitych  w  źyly  i  wkłady  kalcvtu  i  za^| 
wierającycb  grube  fukoidy.  wskazuje,  że  mamy  tu  do  czynienia 
z  warstwami  inoceramowemi^  co  zreszti^  zgodnie  przyznają  Uhlljc 
i  Hilber,  którzy  badali  tutejszą  okolica.  Resztki  inoceramów  nie 
aą  rzadkie;  i  tak  Hilber  znalazł  je  w  iłach  potoku  na  wschód  od 
kaplicy.  Uh  lig  koło  Iwierzyc,  a  ja  w  inarglacb  Zawady,  Stobier- 
nej  i  w  ile  siwym  Stasiówki.  Otwornice.  które  w  tych  utwurac 
znalazłem,  przemawiają  również  za  kredowym  wiekiem  tutejazyclj 
utworów,  jak  wynika  z  zestawienia,  które  podamy  na  końcu  omd 
wienia  formaeyi  kredowej. 

Nachylenie  warstw  inuceramowych   jest    prawie    wszędzie  ku 
południtjwi,  a  kierunek  z  zachodu  ku  wschodowi;    lokalne    zbocze- 
nia tak  częste    w    zwykle   silnie    pogiętych    warstwach    inoceramo^^ 
wycb  widzimy  w  potoku  płynącym    ku    Brzj^znie    i    płynącym    o^fl 
Średni  ku  Zagórzy com.    Kofo    Wiercan    i  Iwierzyc    widzimy  rów^* 
nieź  odmienne    nachylenie    (ku  O  i   kn  E),    a   prawdopodobną   jest 
rzeczą,  że  w  tym  przypadku    mamy  do  czynienia  z  drugorzędnem 
nachyleniem,  które   wytworzyło  się  podczas  zapadnięcia  siy  miocenu 
na  dzisiejszej   kotlinie  Rzeszowa.  ^| 

Jeżeli  chcielibyśmy  zastanowić   się  nad    następstwem    warstf^" 
tutejszych    ze  względu    na    stratygraticzne    rozmieszczenie    i    ewen- 


ler- 

'4ll 
n<^| 


*)  Hilber  1.  c.  »tr.  425, 
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taalną  różnicę  wieku,  nie  znajdziemy  żadnego  prawidłowego  na- 
stępstwa. Margle  fukoidowe,  utwór  dający  się  wydzielió  najwyra- 
iniej.  znajdują  się  w  różnych  poziomach.  Nader  prawdopodobną 
jest  rzeczą,  źe  cały  pas  poznanych  utworów  karpackich  stanowi 
tylko  ezł^śó  północnego  obalonego  skrzydła  siodła  górskiego,  za  czem 
przemawia  znalezienie  hieroglifów  na  górnej  stronie  warstw  pia- 
skowca na  południowym  brzegu  mapy,  t  j.  na  południowy  wschód  od 
wsi  Gumniska  Fox  ipor,  str  14).  chociaż  z  drugiej  strony  nie  brak 
u  niektórych  geologów  spostrzeżeń,  że  hieroglify  znajduje  się  na 
jgómej  powierzchni  warstw  nieobalonych. 


Warstwy  inoceramowe  na  wschód  od  Rzeszowa  odsłaniają  się 
Imiiiej  wyraźnie  niż  na  poprzedniej  mapie,  ponieważ  pas  Karpat 
%  nich  utworzony  ścieśnia  się  bardzo,  a  nadto,  ponieważ  liczne  małe 
odkrywki  okazują  warstwy  pokruszone  i  zwietrzałe.  Z  tej  też  przy- 
czyny niezupełnie  ścisłe  bvły  moje  dawniejsze  wj^dziclenia,  a  po 
gbadaniu  na  południe  położonej  części  Karpat  mug(*  daó  obecnie 
■iB^adniejszy  opis. 

Tietze  wydzielił  te  warstwy  na  swej  mapie  jako  eoceńskie, 
ehociaż  nie  uważał  oznaczenia  tego  za  [>ewne*  czekając  na  wy- 
niki badan  geologicznych  na  sąsiedniej  mapie  Tyczyna  i  Dynowa, 
które  przeprowadzał  Uh  lig.  Niestety  jednakowoż  Uh  lig,  jak  sam 
przyznaje^  zwiedził  pohieinie  tylko  sam  brzeg  Karpat  koło  Ty- 
czyna, a  o  piaskowcach  Kielnarowef  i  Chmielnika  wyraża  się,  że 
mają  wygląd  eoceński.  natomiast  utwór  skalny  koło  Hussowa  uwa- 
ial  za  inoceramowy,  Dtikladniejsze  zbadanie  brzegu  zawdzięczamy 
Hilberowi,  który  warstwy  odkryte  w  Malawie.  Woli  RafałowskieJ 
i  w  Heniach  uważa  za  inoceramowe.  czego  zresztą  najlepszym  do- 
odem  są  resztki  inoceramów  znalezione  przez  niego  w  parowie 
na  północ  od  folwarku   we  W«jli  Rafatowskiej. 

Przejdziemy  do  petrograticzn egu  przeglądu  skal  tu  znajdowa- 
nych, przy  czem  należy  zauważy(^,  że  zasadniczą  poniekąd  różnicą 
pomiędzy  materyałem  tutejszym  a  Dębicy  i  Ropczyc  jest  silniejszy 
rozwój  piaskowców,  chociaż  zawsze  jeszcze  dominują  iły  i  łupki 
jtłowe. 

Iły,  przeważnie  szaro-siwej  barwy,  znajdują  się  wszędzie; 
gdzieniegdzie  są  one  czerwonawo  nabiegfe  od  tlenku  żelaza  ( Maty- 
jów ka,  potok  od  Mokrej  Strony,  Wola  Rafałowska  na  północ  od 
folwarku).  Nadto  są  iły  jasne,  żółtawe,  w  niektórych  miejscowo- 
śoiach  widziałem  zielone  iły  (Cierpisz  Górny,  parów  ku  N,  od  p. 
374),  najpiękniej  rozwinięte  w  głównym  potoku  Malawskim.  gdzie 
jednakow*łż  ił  jest  silnie  piaszczysty.  Lupki  iłowe  są  przeważnie 
fizaro-siwe    lab    pstre,    cienko-płytowe,   a    prawie    zawsze    wapniste; 

Alk*  ffeoloKicmy.  Zctftyt  XVI.  ^ 
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i)  ile  zawierają  więcej    węglanu    wapniowego   t\^'arzą   iirzejśei^ 
margli  iłnwyeh. 

Marf^le  fukoiilowe  znajdują  się  ruwnicź,  mipjsoami 
wet  ^riccfj  typowo  rozwinięte  nii  na  ••bszarzt*  popry.ednio  pg 
nyin.  W  Matysom,  re*  w  parowie  pjtoku  płynącego  ku  wsi  od 
krej  Struny  (od  \*.  368,  mapa  Tyczyna)  zawierają  one  i 
listkowa  te  fukoitly;  sam  mar^iel  jest  j;isnv.  W  Malawi  e.  w 
płynącym  od  p.  599  ku  Nil  są  inar^de  niec*>  cieinniejsze.  a  fti" 
idy  ubfitsze,  w  potokarh  płynących  na  południe  od  Maryi  Magc 
Irny  są  również  margle.  Na  potu  dnie  od  Cierpisza  i  \h  391  (raa 
Tyc.zyna)  w  potoku,  który  płvnie  przez  Krzywą,  znajdowałem  wśi 
grubych  ławie  piaskowca  wtrącenia  zlepieńców  z  idanikami  d 
bnych  skorup,  iłów  i  białych  raargli. 


I 

eW 


Piaskowce.  Nu  całym  uiłszarze  są  bardzo  częste,  łupi 
płytowato.  Przeważnie  są  drobno-ziarniste,  zbite,  barwy  iszaro-e" 
nej  i  bywają  używane  na  płyty  do  chodników  i  du  budowy,  d 
tŁ'p)  te/  eksploatują  je  w  kilku  kamieniołomaeb.  Takie  piaeiko¥ 
wiilziałcni  w  Mritysowce  (tutaj  mają  ^'^rube,  guzkowate  biercjgl 
na  górnej  powii*rzchni).  w  parowie  potoku  na  |iołnd.  wjsch.  od  Ci 
piszu,  w  Chmielniku,  w  parowie  potoku  na  NU  od  Woli  Rtifj 
skiej  i  na  X0  od  Maryi  Magtialeny.  Wiszyntkie  te  piaskiiw 
bardzo  bogate  w  kaleyt,  na  spojeniach  i  w  szczelinach  zaa| 
się  grupy  kryształów  kalcytu  w  pustać  i  śoezewkuwat^j  wypukłj 
roiidii>scianów.  Na  uwagę  zasługują  kawałki  wrgla  czarnego  wpj 
«nięte  w  piaskowce  owe.  a  taksaino  i  w  piaskowce  kruche. 
są  z  pierwszymi  w  związku;  nie  rządkiem  wcale  zjawiskiem 
też,  źe  zbite  piaskt»wce  przccbtidzą  ku  granicom  płyt  w  mniej 
i  tutaj  zawierają  wigcej  kawałków  w^ęgla  i  różnych  okruchów.  ] 
nie  waż  pt>miy<lzy  płytami  [ii  as  ko  w  ca  prawie  zavrsze  znajduj 
wkłady  iłów  lub  łujikow  i  Iowy  eh,  prze  tu  też  powierzchnia  piasl 
ców  tych  jest  ilasta  i  zanieczyszczona. 

Oprócz  [>f>znanych  piaskowców  zbitych  znajdują    si<^    ro 
piaakowre  szare,  inaio  zwigzlc,  dzjeląr.c  su;  na  cieńsze  l^yty;  w  n 
Widziałem  na  póln    wschód  od  Maryi  Magdaleny  liczn<*  partye 
Tratiają  się  też    żółte,    mało    zwięzłe    j)iasko\vce;    w    Matysów 
one  czerepowato  powyginane. 

Zlef>ieńce    obfitujące    w   ziarna   węgla    czarnego   i    od 
skal  starych  krystalicznych  są  charakterystyczne  dla  całego  oba 
W  Ml tysó wce   w  związku    z    inarghuui    fukoidowymi    znajduj 
zlepieńce  zawierające  liczne  kawałki    węgla   czarnego,    ziarna 
lego  i  ciemnego  kwarcu,  siwego  marglu.  krzemianu  zielonej  b| 
silnie  zwietrzałego,  blaszki  łyszczyku  i  kawałeczki  łcpku  talkom 
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ułamki  inoceramów  i  innych  skorup,  jednakowoż  bardzo  ile  zacho- 
wanych, Materyał  ten  po  wyjszlumowamn  daJ  wymienione  ka- 
wałki, nadto  liczne  blaszki  łu[)ku  ły^^i^czykowegu,  kaAvalki  skorup, 
z^b  rekina;  otwornic  naloiiiiast  nie  bvlo*  U  źródeł  potoku  Linsow- 
gkiegu,  na  południe  od  wzijórza  Maryi  Mau^daleny  z.najduje  się  gru- 
boziarniisty  zlepieiiiec  o  mar^lowera  lepiszczu,  zawierający  obok 
otoczonych  ziarn  kwarcu,  także  kawałki  skalenia,  węghi,  drobne 
mlauiki  skorup  i  odłamy  zielonawego  łupku  łyszczykowe^o.  Już 
sam  skład  zlepieńca  jest  najlepszym  dowodem,  że  w  pobliżu  mu- 
siały istnieć  kiedyś  stare  skały  kryatalic-zne,  kture  dostarczyły  ma- 
leryalu. 

Podobne  zlepieńce  widzimy  na  północ  st^id  w  potc:>ku  Malaw- 
akim^  a  wre:5zciL'  należy  zauważyć,  że  są  także  w  odlcrywkach  na 
ptJudnie  od  mojegu  terenu. 

Piaski  znajdują  się  rzadziej,  chociaż  nie  brak  ich;  przawa- 
:lnje  i<4  janne,  »zare  lub  żółtawe,  rzadziej  zielonawe. 

Petrograficzny  wygląd,  a  zwłaszcza  obecność  margli  fukoido- 
^y«?*b,  piaskowców  hieroi^^lifowycb  bogatych  w  kalcyt  i  zawierają- 
^y<'*h  kawałki  wygla  czanie;2^o,  zlepieńców  z  tfikiemiż  partyami  i  za- 
'wienijących  kawałki  skał  starokrystalicznych,  u  wreszcie  znajdo- 
wane przeze  mnie  i  przez  H  ii  bera  inoceraray  wskazują  wyraźnie,  że 
Imamy  tu  do  czynienia  z  warstwami  inoceraui  o  wemi.  HiU 
iber  V)  znalazł  inocarainy  w  ile  parowu  na  północ  od  folwarku  we 
IrYoli   Rafałów  dki  ej  i   w   Huss^mie*'/,  a  ja  w  Ma  ty  sówce. 

Na  uw^agę  zasługuje,  iż  opisane  warstwy  jnoceramowe  są 
W  ścisłym  związku  z  wąsko- ławico  wy  mi  piaskowcami  (3—10  cm.), 
które  zawierają  liczne  kawałki  Wł^-gla,  hieroglify  i  bardzo  liczne 
Bzczątki  skorup,  nieraz  nawet  z  zachowanym  perłowym  połyskiem. 
Szczególnie  na  powierzchni  płyt  są  te  resztki  ezf;stsze.  tuttij  bowiem 
Eiiunm   piaskowca    stają    się    większe,    zv^i(;zlość    ich    jest    mniejsza 

piaskowiec  przechodzi   w  wulo  spójny  zlepieniec. 

Te  warstwy  widzimy  je«lnakowuż  już  na  pi4udnie  od  naazego 
[terenu,  a  więc  na  mapie  Tyczyna  i  Dynowa.  Odkrywki  w  Maty- 
cówce  nałeżi^  do  tej  kategoryi,  a  lepsze  odsłonięcia  są  w  licznych 
jumieniołomach  w  Chmielniku.  W  jednem  miejscu^  t.  j,  nieco  na 
Eachód  od  p.  347.  kola  chaty,  widziałem  w  małym  kamieniołomie 
;biie.  szaro-siwe  piaskowce,  poprzegradzane  warstwami  iłów  szarych 

siwych,  piaskami  i   wkładami  kruchych  piaskowców;  wtrącają  się 
rzadko  zlepieńce  i  iły  wapienne;   całość    nachylona    ku  E    (lt>kalne 


»)  Hilbor  1.  c,  str.  422. 

'l  Uhlig:  Beur&ire   2ur  Geologie  dor  westgałi&ischen  Karpatheo.  Jahrb.  der 
HeicbsaoHtalt,  1883,  str.  452. 
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zboczenie,  ponieważ  zresztą  nachylają  się  wszędzie  warstwy  ki 
Jakkolwiek  w  tej  odkrywce   nie    wiele    resztek    skorup    widzirfc 
jednakowoż  niżej  przy  gościńcu  we  wsi  kolo  mostu  znalazłem 
dzo    wiele    płyt    owego    piaskowca,    nagnimadzonyeli    do    bad( 
a  wedle  inforniiicyi  zaczerpniętyełi    na  miejscu    pochodzą    te 
z  opisjine^o  przed  chwilą  kamii^niołomu  i  innych  poJ ozony e!i  oboi 

Stosunek    tych  utworów    do   opisanych   poprzednio   na 
mapy  jest  ten.  iż  OiJtatnie    Ieżf|    ponad    pierwszymi    (fałd    obal 
a  wi^c  są  młodsze;  warstwy  z  Choiielnika  tworzą  więc  głębsze 
tye  warstw    inuceraraowycn.    Zwłaszcza    dobrze    widocznem  jesl 
nastę[vstvvo  w  Matysówce,    gdzie    do    tycli    piaskowców    przypiera 
zgodnie  od  północy  mnrgle  fukoidowc. 

Drug^ie  lep!:*ze  odstoniceie  w\arstw  takich,  jak  w  Chmiel 
znajduje  się  również  na  południe  od  naszego  obszaru  i  to  w< 
Babicy.  Stosunki  c^eologiczne  przedstawiają  się  tu  w  następ 
sposób.  Na  północ  od  stacyi  kolejowej,  n  st^p  wzgórza  ^ Babia  Gói 
znajduje  sii,^  kamieniołom  i  parów  ku  niemu  z  góry  idący,  w  k 
rych  widzimy^  licząc  od  północy.  Dast*;pujące  warstwy  nachyl 
ku  S:  piaskowce  wąskopłytowe  z  hieroglifami  na  dolnej  b1 
warstw,  siwe  iły  łupkowe  i  marge  fukoidowe.  Niżej  już  w  kai 
iiiołomie  są  gruljolawicnwe,  szare,  zbite  piaskowce  z  wkładami  ił 
szarych.  Po  drugiej  (południowej)  stronie  Wisłoka  znajduje  się  w  | 
rowie  bocznego  potoka  t?iki  sam  piaskowiec,  a  nad  nim  piasko] 
przeważnie  w  mniej  grube  ławice  ułożone,  mające  również  hf 
glify  na  dolnej  stronie  warstw,  nadto  zlepieńce;  owe  piask 
i  zlepieńce  zawierają  niewyraźne,  ale  liczne  skamieliny.  Ponii 
bierij glify  w  obu  odkrywkach  na  północ  i  na  południe  od  rz< 
znajdują  się  na  drilnej  p(łwierzchni  warstw,  przeto  te  warstwy  1 
łybv  tu  w  naturalnem  położeniu,  a  nie  byłoby  obalonego  siłx] 
czyli  warstwy  na  pf>łudoie  od  Wisłoka  byłyby  młodsze  od  po 
żony  eh  na  północ  od  tej  rzeki.  W  rzeczywistości  jednak  ze  wzglę 
na  stosanki  w  Czudcu.  a  więc  najbliższej  okolicy  należą  wai 
na  północ  od  Babicy  do  północnego,  obalonego  fałdu,  warstwa 
południe  zaś  do  siodła  drugiego  (por.  ryc.  1.)* 

Wracamy  jednakowoż  do  odkrywki  na  południe  od  Ba' 
Otóż  mniej  grubopłytowe  piaskowce  są  mało  zwięzłe  i  okazi 
liczne  party e  węgla  czarnego,  a  także  pokraszone  skorupy  mał 
Lepsze  odciski,  zawsze  jednakowoż  bardzo  niewyraźne,  znalazł 
na  płytach  kamienia  ułożonych  nad  brzegit^m  rzelci,  a  służący  cli 
robót  regulacyjnych  nad  Wisłokiem;  w  tym  celu  w  ostatnich  li 
sach  założono   tu  liczne  kamieniołomy.  Ponieważ  zauważyłem  od 

^)  Jui  po  roxpocsccia  druku  obecnego  tekitu   XDaI«ix2om   w   tjch    pia 
cach  bardzo  lic^-nc  ostrygi,  moceratn>%   belemiiitj%   g/jbki  itd.  i   to  głównie 
mieniolonie  rm  wzgtWzn  we  wbi.  Oitiiticaoiiio  tego  matcryarii,  który  jca pewne  y 
lo^ii  karpackiej   będzie  miał  nie  małe  znaczenie,  odłożyć  niaeze  na  później. 
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ijki  Dłi  owych  piaskowcach  już  przy  końcu  tegoroczny  uh  wycie- 
czek geologicznych,  dlatego  teź  dokJadoiejsze  przeszukanie  skamie- 
lin i  zbadanie  tej  okolicy,  taksamo  jak  Chmielnika,  muszę  odłożyć 
do  roku  przyszłego.  \Y  każdym  razie  już  sam  wygląd  petrogru- 
Hczny,  obecność  licznych  skorup  z  zachowanym  perłowym  poły- 
skiem, ukruchów  węgla  wskazuje,  iż  mamy  tu  do  czynienia  z  utwo- 
rem dolno-kredowym,  który  przypomina  nam  wejrzeniem  utwory 
t<^go  wieku  znane  z  innych  miejscowości  (Karpaty  koło  Wieliczki, 
Rogoźnik,  Domaradz).  Chcę  tylko  zaznaczyć  t^j  podobieństwo,  nie 
kusząc  się  wcale  obecnie  jeszcze  o  paralelizacyą  lub  rozstrzygnię- 
cief  dn    których    z    nich    należałoby    zaliczvt^    warstwy    z    Babicy 
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Hyc,   1.  ProHl  %  Babicy:  a>  marcie  fukoidowe.  b)  piaskowiec  ^rubo- 

łnwicowy,  c>  pinakowicc  wyBtępt]]i|cy  ku  południowi  ze  ak&mieliuaim. 

d)  glina  nawiana. 

i  %  Chmielnika.  Ponieważ  warstwy  inoceramowe  Rzeszowa  są  w  ści- 
słym z%viązku  z  poprzednimi  utworami,  przeto  teź  i  im  wiek  dolno- 
krednwy  przyznać  należy. 

W  końcu  zestawiam  otwornice,  jakie  oznaczyłem  w  war- 
stwach moceramowyeh  całego  od.szaru.  W  pracy  mej  cytowanej 
już  ptłprzednio  odkrywki  w  Slocinie  zaliczane  były  niesłusznie 
do  warstw  inocerann^wych,  p  unie  waż.  jak  podczas  tegorocznych  wy- 
cieczek się  przekonałem,  są  eoceńs kiego  wieku  ^\  W  spisie  tym 
otwornice  znane  z  kredy  zaznaczone  są  gwiazdką,  a  jei5t  ich  wię- 
kszość* bo  59^/0  -). 

*)  Mimo  tej  omyłki  ogulne  wyniki  poprzedniej  pracy  potoAtają  te  Bfitne, 
*)  Opisany  maleryał  oiwornicowy  jest  niezupełnym,    te^o  roka  otrzymiUem 

s  licznych  próbek  (M&lawa,  Krzywa,  Babica  itd,)  bardzo  wiele  otwomic,  których 

jetlnakowcrż  nie  oznaczyłem  jeizcae. 
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Nubecularia  tibia*  Park.  i  Jon. 
Miłiolina  gramm  mihi 
Miliolina  tenuis  mihi 

j,         peregrina  d'Orb. 
Peneroplis  pertmus  Fors. 
Dendrophrya  excelsa*  Grzyb. 
„  robusta*  Grzyb. 

„  n.  var.  maxima  mihi. 

„  discreła  mihi. 

Bhabdammina  ahyssorum*  M.  Sars. 
^  mbdiscreła*  Rzeh. 

„  linearis*  Brady. 

„  annulała  Rzeh. 

Hyperammiiia  nodała*  Grzyb. 

„  vagafi8*  Brady. 

Beophax  płacenia*  Grzyb. 
„        grandis  Grzyb. 
„         ovulum*  Grzyb. 
„         difjiugiformis*  Brady. 
„         nodidosa  Brady. 
„         duplex*  Grzyb. 
Haplophragmium  irregulare*  Rom. 
„  lattdorsatum*  Bom. 

„  ^M/pe*  Grzyb. 

„  bułloidiformeGrzyh. 

„  turbinatum  Brady. 

Cornuspira  incerta*  d'Orb. 
Trochammina  contorła*  Grzyb. 
„  acet'vulała  Grzyb. 

„  coronata*  Brady. 

„  s^ubcorołiała*  Rzeh. 

„  deformis*  Grzyb. 

j,  vat'iolańa*  Grzyb. 

„  trullissata  Brady. 

„  micleolus*  Grzyb. 

„  CarpenteH*  Grzyb 

„  foHum*  Grzyb. 

„  bifaciała  mihi. 

„  vańegała  mihi. 

„  mirabilis  mihi. 

„  simplex  mihi. 

Textularia  globifera*  Reuss. 

„  cańłłała  d'Orb. 

YerneuUina  abbretriała  Rzeh. 

„  an  polł/słropha*  Reuss. 


Triłaxia  tricarinała*  Reuss. 
Bigefieńna  nodosaria  d'Orb. 
Spiroplecła  bi/ormis*  Park.  i  J 
Gaudryina  pupoides*  d'Orb. 
Btdimina  iturchisoniana*  d'C 
„         intei-media*  Reuss. 
„         pupoides*  d'Orb. 
„         Freslii*  Reuss. 
„         conulus  Rzeh. 
ChUosłomella  ovoidea  Reuss. 
Lagena  globosa*  Mont. 

„       apictdata*  Reuss.  n.  ^ 
tełracańnata  mihi. 
Nodosaria  soluta*  Reuss. 
7,  an  subonwta*  Rei 

„  calomorpha*  Reusi 

„  consobrina*  dOrb. 

„  Bomeri*  Neujr- 

„  conimunis*  d'Orb. 

„  cylindrica*  Alth. 

Lingtdina  denłata  Grzjb. 
Yaginulina  łegumen*  L. 
Ctistellaria  rotulała*  Lam. 
„  7^'d/5  Schwag. 

„  lepida*  Reuss. 

^  ;///rfrt*  Reuss. 

„  cułłrata*  Montf. 

Ilabellina  reticidała*  Reuss. 
Polymorphina  sororia*  Reuss 
^  irregularis  inih 

„  lanceolata  Reus 

Pullenia  sphaeroidcs*  d'Orb. 
„         quinqtieloba  Reuss. 
Globigenna  crełacea*  d'Orb. 
„  buUoides*  d'Orb. 

„  r  var.   łr 

ba*  Reuss. 
„  aeqińłałeralis*  Br« 

Botałia  umbilicata*  d'Orb. 
„       łiłothamnica  Uh  lig. 
„       an  a7'łicidała  Dun. 
TruncatuUna     lobałtiła*     Wa 
i   Jac. 
„  livida  Gr/yb. 

„  akneHana  d'C 
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Tnifimiulina  iłtseda  Scłiwng, 
Puhtmdina  subcaudiditla  Grzyb. 

^  Parłschfafid^   (l'Orb, 

Pulmnulma  Boucaua  d'Orl> 

«w  bimanuithidftf  d  linib. 


Ducorbina  pimlUt  Ulilig'. 

Discorbitui  erimia  Huntlu 

j,  Uhlłffi  Gr/yb. 

„  ^w/-6<j*  dOrb. 


Wśród  warstw  iiincł'nitriovvvrh  iia  wsfliód  od  Rzeszowa  znaj- 
dtiją  sił;  również  <2:lazy  e^ztityezne,  rhnriaź  nie  są  tuk  ozęste*  jak 
kł>lo    Ropczyc    i    Dębicy,     Wsponiniiilem   już    o    kawalkat^i    Jupku 

fłyszi'zvkowe*jo  wśród  zlepieric^łw  Mała  wy  i  MatYsówki;  w  parowie 
na  pófnoc  od  folwarku  we  WcJi  Rafałnwskiej  zralazlt-in  kawałek 
czerwonego  granitu,  a  w  potnku  plynr^eyni  od  Hussowa  większą 
bryfł*  wapienia  stramberskie^^o.  U  znajdowaniu  siy  wapieni  stram- 
berskich  w  Ilandztówce  wsponiina  Hilber^'-  a  także  w  Hussowie, 
gdzie  w  tym   wapieniu  znajdują  sii;  skamieliny  *)» 

Eocen*  Skały  tej  ftu-macyi  znajdują  się  w  nieznacznej  ilości 
i  to  na  południe  od  SJoeiny.  W  dawniejszych  pracach^)  przeoczy- 
leni  ją.  zaliczając  iły  czerwone,  znajdujące  się  tutaj,  do  warstw  ino- 
ceramowycb;  tego  roku  przeszukałem  odkrywki  ilokbidniej  i  nio- 
gieni  dawniejszy  błąd  j^|»rostowae.  Najlepiej  innżeniy  śledzie  te 
warstwy  w  potoku  płynącym  od  p.  336  przez  Dział  i  Słoeinę;  od- 
krywki widoczne  są  tylko  w  lesie.  Otóż  idąc  w  dół  tego  potoka, 
od  źródeł  jego  począwszy,  wiflziuły  siwy  ił  zawierajf^cy  warstwy 
piaskowców  złożone  z  płyt  nie  bardzo  grubych*  niźt^j.  a  więc  nad 
niemi,  są  czerwonawe  iły  Uipkovye.  siwe  lupki  i  piaskowce  z  hie- 
roglifatni.  Nielicząe  )iomniejszych  wtrąceń  zlepieńców  i  piasków, 
znajdujemy  niżt*j  iłowe  lupki  czerwone,  rozwinięte  bardzo  jiotężnie; 
wśród  nich  są  iły  zielona  we,  iiltjźtine  w  ten  sposól).  ze  ił  czerwony 
wydaje  si<;  zielono  \vstł;g*»wanvTn.  Wśród  iłów  są  wtrącenia  ciem- 
nych ił«Uv  łupknwych  i  jasnego  piaskowca  zawierającego  bardzo 
wiele  wapienia,  znajdującego  się  w  cienkich  plytaeb.  Na  nich  są 
liczne  odciski  skorup  mi^jczaków,  zwłaszcza  nialźy,  których 
jednakowoż  dla  braku  dotyczącej  literatury  dotychczas  oznaczy ó 
nie  mogłem.  Profesor  Zuber,  któremu  pokazałem  okazy  tych  [jia- 
skowców.  zaznaczył  zgodntjsć  ich  z  piaskowcami  pasieczańskiet^o 
typu,  któryby  przeto  i  w  Galicyi    zachodniej    śledziti    można    bylu. 

Czerwone  iły  tjdsłaniają  się  nadto  na  wschód  od  Mała  wy  na 
zachodnich  stokach  parowu  potiłka  ])lvnące;4:f>   później    przez    ftudy 

n  Hil  er  1.  c.  gtr,  422 

*l   Hitber.  Ueol,  AQfQjitini<'a  utti   Jarosław   u.  Leiftjtk.  Verh,  d.  pt^nl    Kcictis- 
188-i    »tr  244. 
*)  Friedberg:  Stadya  g^^t^lwgr.  w  ok.  Hzessowa  i  Lańcnta,  sir.  298. 
—  :  otworniec  unrsiw  luocor    RzesKOvvn  i  Dębicy.  »tr  5. 
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Kruczkowskie,  a  najdalej  na  zachód  wysuniętą  odkrywką  jest  prawy 
brzeg  potoka  płynącego  od  p.  336  przez  Nowe  Budy;  jest  ona  je- 
dnakowoż bardzo  niewyraźną,  a  leżą  tu  ilj  czerwone  pod  łupkami 
raenilitowymi. 

Czerwone  iły,  a  taksamo  i  siwe,  zawierają  bardzo  obfitą  faunę 
otwornic,  którą  opisałem  poprzednio,  jednakowoż  mylnie  jako  nale- 
żącą do  inoceramowych  warstw.  Wybrałem  ją  z  iiów  czerwonych 
i  siwych  pierwszej  odkrywki,  a  tworzą  ją  formy: 

BUoculma  depressa  d'Orb. 
Keramosphaera  irregularis  Grzyb. 
Rhabdammina  abyssorum  M.  Sars. 

„  lineaHs  Brady. 

„  suhdiscreta  Rzeh. 

Beophax  diffiugiformis  Brady. 
Haplophragmium  latidorsatum  Bom. 

„  irregulare  Rura. 

„  bulloidifornie  Grzyb. 

Coniuspira  incerta  d'Orb. 

„  gordialis  Park  i  Jon. 

Cyclammina  retrosepta  Grzyb. 
Trochammina  coronała  Brady. 
Orbitoides  tenuicosłata  GUmb.  (?). 
„         dispansa  Sow.  (?). 

Piaskowce  płyto  watę  wraz  z  warstwami  przegradzających  je 
siwych  iłów  łupkowych  widoczne  między  pierwszą  odkrywką  a  osta- 
tnią z  opisanych  należą  również  do  eocenu,  ponieważ  leżą  wśród 
czerwonych  iłów. 

Nachylone  są  te  warstwy  wszędzie  ku  zachodowi;  w  odkrywce 
na  wschód  od  Malawy,  która  jest  nieznaczną  i  niewyraźną,  nachy- 
lenia nie  widać  wcale.  Ponieważ  nachylenie  warstw  inoceramo- 
wych jest  południowe,  przeto  widzimy  znaczną  niezgodność  mię- 
dzy temi  warstwami,  a  eocenem.  Natomiast  w  pobliżu  znajdujący 
się  utwór  mioceński  (Pobitna,  Strażów)  jest  taksamo  nachylony 
ku  zachodowi,  a  stąd  też  naturalnym  byłby  wniosek,  że  zachodnie 
nachylenie  eocenu,  a  taksamo  nad  nim  leżącego  oligocenu,  jest  dru- 
gorzędnem  i  powstało  podczas  wytworzenia  się  rzeszowskiego  mio- 
ceńskiego zagłębia. 

OligOCen  pod  postacią  łupków  menilitowych  widzimy  tylko  w  dwu 
miejscach,  po  pierwsze  w  parowie  potoku  płynącego  od  p.  333  ku 
zachodowi  i  to  tuż  przy  źródle.  Odkrywka  niewyraźna,  powiększyła 
się  nieco  obecnego  roku.  wskutek  czego  utwór  ten  mogłem  rozpo- 
znać jako  łupki  menilitowe,  podczas    gdy    w    poprzednich    pracach 
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atem  niewyraźnie  oclsJomęte  skaJy  do  warstw  inoceramowyclu 
Przedstawiają  się  owft  łapki  raenilitowe  jako  papierowo  rozdziera* 
jące  się  łupki  iłowe  barwy  ciemao- szarej,  po  zwietrzeniu  ja. sn  ej 
2  nie  mają  wcale  eharakterystyczne-fi^a  żółtego  nalotu,  natiimiast 
«ilne  rdzawe  powłoki^  a  przegradzane  .sii  płytami  ciemnego  ro<^owea, 
^tóre  na  powierzchni  są  po  zwietrzeniu  jaśniejszej  barwy.  Nachy- 
lenie ku  południowi  pod  Kątem  30". 

W  nastł^pnym  potoku,    licząc   ku  północy    (rozpoezyna  się  od 

H>.  3H6)  widzimy  lypowe  lupki  menilitowe  z  żółtym  nalotem,  nachy- 
one  słabo  ku  zachodowi;  w  tej  odkrywce  są  pod  nimi  inie  bezpo- 
średnio] czerwone  łupki  iłowe.  Prawtlopodohnie  istnieją  tuż  w  p(ł- 
ijlizu  inne  jeszcze  odkrywki  łupków  menilitowych,  chociaż  niewy- 
^line.  W  jednem  miejscu  ma  kraju  Iłisu    nad   potokiem  płynącym 

Krasez  Nowe  Budy)  widziałem  rogowce  zupełnie    podobne  do  meni* 
towych  *). 

W  pierwszej  z  poznanych  odkrywek,  która  jest  silniej  wy- 
jBuniętą  ku  jiułudniuwi.  widzimy  michy  Ichnie  i  kierunek  zgudne  z  kie- 
runkiem warstw  Hturszycli  unuceramowychj;  inne  odkrywki  oka- 
zują nachylenie  ku  zachodowi,  a  więc  takie  same  jak  niedawno 
poznane  eoceiiskie  utwory,  a  jaką  jest  przyczyna  tego,  poznaliśmy 
P*j  przednio, 

MJOCen.  Usady  mioceńskiego  morza  należą  w  całości  do  t,  zw. 
drugiego  piętra  śródzienmomorskiego  i  znajdują  si^  na  naszych 
•mapach  w  dwu  odnjjnych  poziomach  i  sposobach  wykształcenia: 
na  pogórzu  rzeszo wskiera  pod  pcjstacią  t,  zw.  iłów  krakt»wie- 
ckicłi*  a  u  brzegu  Karj)at  jako  młodszy  utwór  tworzący  wsponii- 
[nane  j aż  kiJkćikrotnie  zagłębie  mioceiiskie  Rzeszowa. 

Ily  krako wieckie.  wydzielone  przez  prof,  M.  Łomni- 
ckiego (Kosmos  t.  22.  str,  57 K  578.),  znajdują  si^^'  na  mapie  Rze- 
iftzowa  koło  Sukołowit.  Rakszawy  i  Strażowa,  Liczniejsze  ich  od- 
krywki znajdują  siy  na  mapie  Rudnika,  gdzie  widoczne  są  w  Bo* 
janowie^  Stanach,  Kamieniu  i  Ulanowie,  Wszędzie  przedstawiają 
jBję  }Kid  postacią  sznro-siwych  iłów  łupkowych,  zawierających  na 
powieiv,chni  płyt  rdzawe,  limonitowe  powłoki.  Po  wypłukaniu  nka- 
jBuje  ten  ił  wiele  dnmych  ziarn  kwarr.u  (o  średnicy  przewŁiźnie 
inniejszej  od  025  mm),  liczne  blaszki  jasnego  lyszczj^ku  i  gruzelki 
limt^ninu,    w  niektórych    wy|mdkach    tratiają    się    wśród    iłu  drobne 

grudki  wapienia  (Wólka  Tanewskaj,  Łupkowatosć  iiu  występuje  wy- 
fażniej   po  wyschnięciu,  niż  w  stanie  świeżym.  Oprócz  iłów  łupko- 

irjch  znajduje  się  tu  także  kruchy  ilasty  piaskowiec  (Sokołów), 


*)  Tjrpowo  łnpki  menUitowc  i  to  nawet  e  r^i^stknmi  ^skietetów  rybich  £tiaj- 
oją  0ic  w  ^tocJDifl.  na  zachód  od  odkrywki  czerwonych  iłów.  jnk  prKPkoiialeui 
ie  w  oitatsich  czasach. 


-     26     — 

Z  iłów  krakoAvieckich  nie  poznano  dotychczas  wcale  żadn 
skamielin.  I  tutejsze  nie  dostarezyły  także  żadnych  makrosb 
wych.  jedynie  i  to  wugóle  nieliczne,  mikroskopowo  dostrzega 
Są  to  otwornice.  małźoraczkij  siemiona  ramiennic(?)  i  nieoznacj 
wcale  rurki  wapienne,  często  pogięte,  a  ku  końcowi  zwężone 
ostatnie  w  Stanach).  Z  otwornic  dostarczył  ił  siwy  w  cęgi 
w  Sokołowie: 

Nodosańa  sp.  ułamek. 

Clavulinn  sp.'^ 

Virguliłta   Schreiber siana  Cziź.  cz. 

BuUmina  elegans  d'Orb. 

Globi{)erina  hulłoides  d'Orb.  var.  tnloba  Reuss. 

Bota  Ha  Beccari  L.  cz. 

Pullenia  sphaeroides  d'Orb. 

Auomalina  grosserugosa  Gttmb. 

Truucatulina  lobatula  Walk.  i  Jon. 

„  ajf,  regułaris  Karr. 

Discorbina  disca  Hant. 
PuhintUhła  elegans  d'Orb. 
NonionUia  boueana  d'Orb. 

„  ponipilioides  Ficht.  i  Moll. 

„  scapha  Ficht.  i  Moll. 

PoJystomella  mucełla  Ficht.  i  Moll. 

„  słiiato-punctała  Ficht.  i  Moll. 

Takiż  sam  ił  z  Wólki  Tanowskiej  dał  dwa  gatunki  otwór 
Bołalia  Soldanh  d'Orb.  i  Ueophax  płacenia  Grzyb.,  a  nadto  jedne  \ 
rupkę  małżoraczka;  odkrywka  w  Ulanowie  dała  kilka  zniszczon 
i  startych  okazów,  niemożliwych  do  oznaczenia,  a  ił  łupk 
w  Stanach  zawierał  rurki  wapienne,  organiczneg(j  pochodzenia, 
rych  przynależności  jednakowoż  oznaczyć  nie  mogę. 

Jakkolwiek  nachylenie  i  kierunek  iłów  krakowieckich  z 
dnością  tylko  śledzić  można    ze  względu  na  niewyraźne  odkry 
to  przecież  z  licznych   obserwacyi   wynika,    że    kierunek  jest 
dnie  XE  — SO.  Na  uwagę  zasługuje,  że  jest   on   równocześnie 
runkiem  przeważnej  ilości  tutejszych  grzbietów,  jak  to  już  pop 
dnio  (str.  4.)  poznaliśmy.  Nachylenie    warstw    w    okolicy   Ulan 
i  Zarzecza  (mapa  Niska^  jest  ku   SE   (SEE    lub    E),   w    Rakszi 
takież  same,  a  w  Sokołowie  prawdopodobnie  jest    siodło,    ponie 
tuż  obok  siebie  obserwowałem  nachylenie  ku  NNO  i  E.    W  ta 
razie  wal  biegnący  przez  Rakszawę.  Sokołów.    Kamień    byłby 
dłem  mioceńskich   utw(;rów.  po  prawym    brzegu    Sanu    mieliby 
zachodni  st(jk  drugiego  siodła,    a    koryto    Sanu    biegłoby    zagł^ 
niem  mi(^*dzy  oboma  siodłami. 
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Utwór  mioceński,  jako  iły  krjikowiur.kiL*,  zUHJfliije  si*;*  na 
lobszarze  pogórza  rzeszowskiego  nie  tylko  w  miijstnich  podMnvf*h. 
lecz  wszł^dzie  pod  lodowcowymi  utworami.  Tietze  M  podHJp.  że  w  lVijił* 
Żyłka  (pomi^^dzy  Łowiskiem  a  Kamieniem,  na  d/isieJKzycli  mapaoh 
nioma  tej  aazwy)  zDaleziono  w  20  metrze  warstwę  piaskowca  za- 
wierającą liczne  skamieliny;  niestety  o  jakości  skały  i  owy  da  mu- 
Bzii  nie  mamy  żadnych  danych,  wobec  czego  możliwi^  jest  rzeczą, 
ie  nie  był  to  jednolity  poki^d.  lecz  bryła  piaskowca  lub  innej 
fikały  przyniesiona  lnd:imi  z  okobc  n.idwiśiańskich.  T.iką  sama  war- 
|oś('*  tna  inna  notatka  Tietzego  *),  ie  w  łanach  na  SK  od  Rudnika 
w  odległości  ^  ^  mili  od  tego  miasta  znaleziono  w  glł^^lułkosci  kilku 
stóp  pod  dyluwialnym  piaskiem  kawałek  piaskowca  z  Cardlmn  ob- 
^g^um  i  Ihpes  greffarm  Dziwnym  jest  dla  mnie  brak  iłów  kra- 
■Ś*neckich  na  mapie  Ropczyc,  zwłaszcza,  źe  zewnętrzny  wygląd 
^ogfSrza  tartn>wskicgu  kulu  Przecławia  i  Nagoszyna  jest  tego  rodzaju. 
iz  moinaby  się  spodziewać!  utworów  starszych  od  dvluwialuycih 
i2reaztą  przy  dokładnem  przeszukaniu  brzegów  prawdopodounie 
mnajdą  się  te  odkrj^wki, 

Przpjflziemy  z  kolei  do  kwe^tyi  wieku  naszych  utworów* 
AVł'dle  pn.łf  Łomnickiego.  kt">ry  pierwszy  wydzielił  iłv  krakowiockie. 
■należą  one  du  drugiego  piętra  śródzieninonułrskiego;  zupełny  brak 
ftkaniielin  nie  dozwala  jednakowoż  na  dokładniejsze  okreł^Ienio, 
a  otwornice  znalezione  nie  mają.  pt)d  tym  wzgh.dem  żadnego  zna- 
1?zenia.  Stnsunki  strutvgrałiczne  dostarczają  nam  jedniikowoź  nieco 
lepszych  danych.  W  Sokołowie  i  Rakszawie  s{|.  jak  już  mówiliśmy, 
►iiv  krakowieckie  nachylone  ku  8E,  a  wi^*c  zapailają  ku  utworom 
■mioceńskim  zagł<^bia  rzeszowskiego.  Ponieważ  tenże  utwór  ze 
"Względu  na  liczne  oznaczone  skamieliny  należy  stanowczo  do  młr*d- 
^azvch  oddzitiłów  drugiego  pit;tra  hródziemnoniorskiego.  przeto  też 
liiuszą  livć  l1v  krakowieckie  starsze  od  niego,  a  wił^^c  odpowiadają 
dolnym   party  om  tego  piętn. 

I  Obserwacye  poczynione  w  innych   miejscach   wskazują,  że  iły 

krakowieckie  .są  młodsze  od  iłów  solnych*  które  zaliczamy,  idąc  za 
^rof.  Niedżwiedzkim.  do  pierwszego  piętra  śródziemnomorskiego. 

W  bieżącym  ntku   (190:?)  bailMJąc   okobcę  Chyrowa,  Sambora 
i  Mościsk  przekonałem    się.    że    piistępiijąc    ud    Dobromibi    ku    NO 
tpamy  cały  szereg  skiił.  które  stanowią    przejście    od    iló^t'  solnych 
AŻ  <lo  iłów  krakowipckich;'*,!  te  ostatnie  widzimy  n.  p.  koło  Hussa 
owa.  l{ad«>choniec  i   Krukienic.  Na  uwagę  zasługuje,  iż  te  iły  mio- 


*5  E.  TieUe.  Jnlirbueli  ń,  geol.  Itetch^ausialt  r.   1SS3.  str,  3t>a 
')  K    Tipuo,  Yerhandl.  d.  gcol.   Ki  it-h^miiiiult    r.   188(1    str.  ^M\. 
'j  Tuż  8  ani  o   zapatrywanie    wypowiedział    oicnliiuno    Prof    .1.    Kiedżwii  d&ki 
zyesyiiek  do  geologii  pobraeia  Karput  przemyskich .   Kosmos  1901  «tr.  6a4) 
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eeóskie  mają  ten  sam  kieriinek  (h8 — 20}  NE^ — SO,  co  i  ily  krako- 
wieckie  naszego  obszaru. 

Ze  wzglł^^lu  na  tacies  przedstawiają   iły    krakowieckie    otwdr 
nie  przybrzeżny,  ale  też  nie  głębinowy,   czegu  dowudem  mogą  być 
znalezione  otwornice,    kture    zuwierają    formy    z    większych    pocho- 
dzące głębokości  i  przybrzeżne.  Wedle  Bnulyrgu  jest    folt/stomeilal 
macjella  i  sirMo-pundiita  forraą  przybrzeżni^,  Sonionina  Botieana  ró-l 
wnieź.  a  taksamo    i  liołnlla   Bwmń.      Natomiast    NonłOłtittu   pompP^\ 
lioldrs  znajduje  się  przeważnie  w  g}«j»bokościaeli  większych,  taksamo  I 
i*ullenia  sphaeroide^  i  AnomaUna  gtosseruffosa.  W  największej  ilos^ci 
znajdowane    otwornice,   jak     Virgulina     SchreibersiaHa    i    Bulimim\ 
ehgans  znane  są  z  rożnych  głębokości,  dokładnych  wskazówek  dać  1 
wi(^c  nam  nie  mogą. 

Miocen  podkarpacki  tworzy,  jak  wiemy  już,  kotlinę  mioceń- 
ską Rzeszowa,  której  część  widzimy  na  mapie  Rzeszowa  (odkrywki 
w  Trzcianie.  bwilezy.  Pobitnej,  Zglubniti  i  Raclawówce),  i  na  ma- 
pie Kopr^zyc  (odkrywki  w  Dąbrowie,  lit^Mlziemyślu,  Nockowej  i  Olim* 
powie).  Tych  odkrywek  nic  spostrzegł  ani  Tietze.  ani  Hilber.  lecą 
opisują  tylko  niektóre  z  południowej  części  zagłębia  iNieehobrz. 
Siedliska).  Pierwszą  wzmiankę  o  miecenie  Rzeszowa  zawdzięczamy 
prof,  Niedźwiudzkiemu.  który  odkrył  go  w  Pobitnej  nad  TYŁsło- 
kiem  *). 

W  r.  1899.  sjKJStrzeglszy  bardzo  wiele  odkrywek  miocena.  opi- 
sałem je  w  .Studyach  geoltigicznych  okolicy  Rzeszowa  i  Łańcuta'^. 
Od  Togo  czasu  jetinakowoż  przybyły  nowe.  a  nadto  prz#^konałem  sicji 
że  niektóre  obserwacye  dawniejsze  byty  o  tyle  niedokładne,  źe^ 
w  Trzcianie,  Świlczy  niema  wcale  siodła  wśród  w%'U*8tw  uiiuceń^ 
skieh  (nie  liczi^t^  dnihnych  wygiędj,  lecz  *są  tu  one  zgodnie  nachy- 
lone ku  południowi,  tworząc  północny  brzeg  zagłębia.  Dalsze 
szukiwania  dostarczyły  nadto  wcale  licznych  skamielin,  wedlag 
czego  z  większą  dokładnością  mogę  oznaczyć  wiek  naszycli 
utworów. 

W    całości    składa    się    miocen    z    iłów    i  piasków.     Całkiem 
z  wierzchu  widzimy  nieznaczny  pokład  siwego   iłu  (Zgłobień).  pi4 
którym  leżą  piaski  warstwow^ane  z  wtrąceniami    iłów,    piaskowcowi 
i  zlepieńców  (Nockowa,  południowy  stok  wzgórz  koło  Będziemyśli 
i   Dąbrowy).  U  spodu  wreszcie  leżą  ily  marglowe,  zbite  pia  ' 
zwięzłe  zlepieńce,  piaski  i  t.  d.  tworzące  najgłębszy  fioziom  naszyi 
utwwrów.  Grubość  całego  kompleksu  jest  znaczną,  ocenićby  ją  m^ 
źna  na  przeszło  200  metrów,  czego  przykładem    może  być  wierci 
nie  w  Będziemyślu,  gdzie  w  głębokości    100    metrów    nie    przcb' 


I 


')  J.  Medilwiedskł :  Miocen  koto  Hiesaoiwa.  Kotmoc  18dl 
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cale.  Jako  najwyższy  utwór   mioceński    znajdują  się  wapienie 
itotaniniowe.  widoczne  w  obrębie  naszej  mapy  w  Olimpowie. 

Dokładne  poznanie  wzajemnego  stosunku  warstw  jest  możliwe 
opiero  JX)  poznania  całe;^o  zaj^łębia,  a  więc  odkrywek  na  mapie 
^^"'^  ,yna  i  Dynowa.  Ponieważ  mtun  zamiar  przedstawić  je  w  oso- 
pracy*  przeto  tez  obecnie  podaję  tylko  ogulne  wyniki. 
Skamieliny  na  naszym  obszarze  są  bardzo  rzadkie,  większą. 
eh  częśd,  chociaż  przeważnie  żle  zachowane,  widzimy  wśród  pią- 
tków Noekowej,  a  bardzo  mało  wśród  iłów  Pobitnej.  Wszystkie 
rskaznją  wiek  górno-mioceński  (tortonien)  i  to  odpowiadają  Il-mu 
ri^tru  śródziemnomorskiemu. 

Poniżej    załączam    spis     oznaczonych     gatunków     mięczaków 
miejscowości,  z  których  pochodzą. 

*hi'Uhium  liyniiarum  Eicbw,  Nockowa  (piasek),  Świlcza  (ił) 
Bronnijonne  Hilb.  Nockowa  (piasek) 
Schaueri  Hi  Ib.  Nockowa  (piasek).  Świlcza  (ii) 
nodoso-pUcatum   M.   Hrirn.    Nockowa   (piasek),    Pobitna  (U 

marglowy). 
deforme  Eichw.  Zgłobień  (ił) 

dmunctum  Sow.(?)  Nockuwa  (zlepieniec  wśród  piasku) 
*urriieUa  Rnhoe  Niedź.  Nockowa  (piasek;,  Pobitna  (ił  marglowy) 
Pijihagoreim  Hilb.  Pobilua  (ii  niarglowj) 
mbangulaki  Brocc.  Nockf»wa  (piasek) 

s^p,  Nockowa  (piasek),  Zgłobieó  (ił) 

urnmim  iNassa)  łmnUmnum  Br.  Zgłobień   (ił) 
uli  a  Lajotikmreałia  Nockowa  (piasek) 

^ydrobia  sepHlcralis  Partsch.  Nockowa  i  piasek),  Zgłobień  (ił) 
'usoa  Lachesis  Bast.  Nockowa  (piasek) 
^aUidina  sp.  Nockowa  (piasek) 
Yahata  piscinalis  Mlllh  Nockowa  (piasek) 
7efiłaHnm  enialU  L.  Nockowa  (piasek) 
}laiica  htUdna  Brocc.  Zgłobień  (ił) 
^echmculns  pihsm  L.  Nuckowa  (piasek) 
?rvłlkf  ptiSfUa  Phil.  Nockowa  (piasek) 
Jorbula  (jthha  0\\v\,  Świlcza  (ił) 
^^ireu  t^ochltnr  Pł>li.  Nockowa  (piasek) 
digiUdina  Dob,  Nockowa  (piasek) 
„       »p,  Świlcza  (ił). 

Materyał  skalny  całego  utworu  dostarczył  po  wyazlamowaniu 
rdzo  wiele  otwornic  i  innych  resztek  organicznych;  podam  je 
szczegółowej  części. 

Na  ciwagę  zasługuje  znajdowanie  się  węgla  brunatnego  wśród 
jszego  raiocenu,  a  dostrzegłem  go  w  Zgłobniu.   Dąbrowie  i  Bę* 

JYŚlu. 
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TV"  Z«^Io1jniu  na  paltidnie  od  wsi.  wśród  wierzch nie^ju.  siwe 
iłu  łupkowego  ze  skamielinami*   występuje    warstewka    wi^^la   br 
oatne^o  zaledwie  na  1   cm.  Ł^rulia.  obok  niej  leży  luiny  pień  drze' 
zwyf^lonego.  Puniewaź  struny    interesowane   (przed  dwoma  lary 
czct<j  tu  szukać  węgla j  oprócz  dołu  na  3  nu  głł^^łokie^o  nie  wył 
naly  żadnych  próbnych  wierceń,  przeto    też   dostateczny  ob   dau 
do  znajdowania   sic;  węgla  w   Zglohniu  zebrać  nie  moglemi- 

W  Bodziemy  al  u  założono  szyb  za  węglem  na  p<51noc  od  dwoi 
rozpoczęto  go  w  r   1901,  a  z  wiosną  r,  1902,  doprowadzono  dn  1 
metn>w.  Smutnri  jednak<jvi'oz  jest  rzeczą*  źe  nie  prowadzono  żadnych 
zapisków    (wedle    informacyi    na    niiejscu),   jedynie    tylko    wierta4U 
podał  mi  z  pamięci,  jukie  skały  przebito.  Mamy  tu  nowy  przykl 
jak  mało  zważa  się  jeszcze  u  nas  na  naukowe  badania,  skoro  łat 
i   niowymagająca  prawie  żadnej   pracy   sptjsobność    przysłużenia 
nauce  przez  przedsiębiorstwo  wcale  wyzyskaną  nie  została. 

Pttdaję  iAecrne,  jakie  sktdy  [O-zebito  podczas  wiercenia  wedk 
informacyi  wiertacza,  zatrzymujijc  przytem  po  części  jego  określ 
nia.  Oto  od  wierzchu  licząc  znaleziono;  siwy  piaskowy  kami^ 
niżej  piasek,  si\Ty  tupfk.  kamień  wietrzejący  (?),  następnie  w 
metrze  warstwę  węgla  grul>ą  na  80  cm.,  a  niżej  drugą  w  całości 
grubą  na  40  cm,,  lecz  jKiprzeżynaną  wtrąceniami  skal  innveb;  niżej 
bybi  warstwa  Iwardego  łupku  i,l*/g  m.i,  kamień  i^piaskowiec  ?) 
kład  9-cio  metrowy,  potem  i>rzez  h  metrów  piasek,  lupek,  piasl 
wiec  z  lyszczykiem.  a  wreszcie  do  spodu  łupek  marglowy.  piasl 
wiec  z  ziarnami  gipsu,  niżej  zbity. 

Na  danych  tycb   nie  można    pplegać,    a    Uikże    trudno  je  zro- 
zumieć dolcładnie.  Między  kawnJkanii  skat,  pocbodzącynji  ze  szy 
znalazłem  zlepieni ec  z  kawałkami   węgla  i  marglu,    który    zawi 
następujące  otwornice: 

Nodomjia  {Glandulina)  dhcreła  Ronsa. 

„  „  ('t^lifłdracea  Reuss, 

Óiskłlan4i  mammiiUffera  Karrer.  a  nadti>  skorupkę 
zora  czka  i   kolce  jeżowców. 


aei 

I 


Węgiel  jest  barwy  czarnej,   błyszczący;   czy  podczas  wierc? 

nia  natrafiono  na  luźną  bryłę,  względnie    gniazdo,  czy    na    pokład 

tego  stwerdzie   nie    można   ze   wzgłędu    na    brak  innych    wierfl 
w  pobliżu.  Obecnie  szyb  jest  zaniechany. 


ład 
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Petrograficznie  przedstawia  się  materyał  tutejszy,  jak  wierna 
już,  pod  postacią  iłów,  najczęściej  marglowych,  piasków,  zlepieńców* 
i  piaskowców.  Ity  są  przeważnie  barwy  siwej,  po  wy  szlamowanie 
dają  nieznaczną  pozostałość  złożoną  z  ziarn  piasku,  Zlepień 
mają  zwykle  lepiszcze  wapienne^  a  ziarna  różnej  wiclkoścL  Na 


ieticu  z  Dąbrowy  zuuważylDm  mało  otoczone  a&iarna  jasnego  i  eiem- 
aego  kwiircu.  a  nadto  u}arnki  skoruji  tnalży;  w  innej  odkrvweu  tej 

amej   miejscowości  zawierał  zlepifuiic  ;x^^dje  kawałki  ziaru.  a  nadto 

lamki  krystalicznego  łupku,  puchutlzące  |iravvd( •podobnie  z  warstw 
iuuce ramowych  okolicy.  Piaskowce  są  przewiLZnii*  kruclje,    rzadziej 

więzłe,  a  te  ostatnie  znajdnją  się  w  giy}>szvt'h    partyach  i  dlatego 
$ą  wiilłifzne  na  brzegu  zaziębia   (Trzf.iann,    Dąbrowa,    B^dziemysl)^ 

dzii*  odsłaniają  sifj  najsrarsze  partye  c«lef(o  górotworu. 

Xaj wyższy  poziom    przybrzeżnego    miocenu    przedstawia    nam 

rapieii  litotamniowy.  który  w  obrąbie  map  naszych  widzimy  w  Olini- 

>owie;  właściwych  odkrj^wek  tego  [lozionni    należy   szukać  w  oko- 

icach  leżących  na  południe  od  iiiap  naszych. 

Zastanówmy  sig  teraz  nad  tektoniką  omawianego  utworu, 
ak  mówiliśmy  już,  tworzy  miocen  tutejszy  zagłębie,  któregi*  naj- 
iź:jzji  częid  przypada  na  okolic^^  Zgłobnia  i  Raclawówki  (około 
J30  metrów),  najwyższa  zaś  na  brzegowa  odkrywki  ( Bcil/jemvśl, 
)ąljrL»wa,  Trzciana,  bwilcza)  wzniesione  do  o30  nx.  Wszędzie 
achy  łają  si^  warstwy  ku  środkowi  zagłębia,  a  vTięc  w  Trzcia- 
je.  Bęuziemyślu.  Dąbrowie  ku  południowi,  w  Pobitnej  ku  zitcho- 
owi,  w  Nockuwej  ku  wschodowi,  a  w  ptłludniowej  części  zagłębia 
Babica)  ku  północ v.  Utworzyło  się  zaglęlne  przez  nieznaczne  za- 
dnięcie  warstw  pierwotuie  poziomych  w  i)koliey  położonej  ubecnie 
lajniżej  (Raclawówka.  Zgtobieńy.  a  równ^icześnie  wytworzyły  wy- 
lięirz^tne  warstwy  stromy  grzbiet  od  stron v  północnej.  \V  tym 
mchu  zostały  wyprowadztine  z  pierwotnegn  położenia  starsze  war- 
stwy karpackie  koło  Slocinv*  o  czem  już  poprzednio  mówilis^my 
str.^  24  u 

Cały  miocen  ze  zmiennym  charakterem  petrograficznym,  z  ka- 
wałkami węgla  brunatnego,  przedstawia  się  jako  |irzybrzeźny  utwór 
morza  mioceńskiego,  które  opłakiwało  wypii^trzone  już  Karpaty 
i  tutaj  wciskało  się  w  głąb  ich  tworząc  zat*<kę.  Rzeki  wpadające 
do  morza  przynosiły  materyal  karpacki  i  składały  go,  w  części  zaś 
burzyły  fale  zati^ki  brzeg  ówczesny  lądu,  Z  tej  też  przyczyny  znaj- 
dujemy wiele  tikał  kirpackicb  wśród  mioceńskich  utworów  i  tak 
n.  p.  w  Pobitnej  są  kawałki  łupków  menilitowych,  a  w  Trzcianie 
widziałem  płyty  |)iaskowca  z  hientglifami. 

Ku  wschodowi  trudno  wska/.ać  dalszy  ciąg  miocenu  lirzego- 
wego,  natomiast  ku  zachodowi  znamy  liczne  wy. stępowania  ilironi- 
*zów  i  Mała  kolo  Ko[»czyc,  Grudna  Dolna  koło  Dębicy).  W  tyra 
kierunku  rozciągała  się  dalej  zatoka,  a  właściwie  resztka  dawnego 
mioceńskiego  morza,  które  pierwotnie  zalewało  cały  nasz  niż. 

Ważną  byłoljy  rzeczą  pozmc  związek  ztichodzący  miedzy 
iłami  krakowieckimi  pogórza,  a  miocenem  brzegowym.  Ze  względu 


-    32    — 

na  stratygraficzne  ułożenie  górotworuw  wydaje  się>  jak  to  już  za- 
znaczyliśmy na  innem  miejscu  (str.  27),  że  iły  krakowieckie  leżą 
pod  inioceDein  zaglł^bia.  ponieważ  są  nachylone  ku  południowi, 
a  warstwy  tworzące  go  w  stronę  tę  samą;  nie  można  jednako wot 
pominącS  milczeniem,  że  de  facto  nie  widzimy  wcale  zetknięcia  się 
obu  utworów,  przeciwnie  nawet  ostatnie  wychodnie  iłów  mioceń- 
Bk  ich  i  Huw  zac^^ębia  są  oddalone  o  prsteszio  15  km.  Stosunki  td^ 
przedstawia  nam  zresztą  wyraźnie  załączony  profil  (ryc.  2.). 


Utwór  dyluwialny. 

Większa  część  tego  utw<jru  jest  na  obszarze  map  naszych 
dziełem  lodowców,  które  podczat*  epoki  lodowej  zakryły  całe  po- 
górze i  posunęły  się  aż  do  brzegu  karpackiego. 

Najniższy  poziom  utwofów  lodowCDwych  przedstawia  glinft 
]  o  d  o  w  e  o  w  a,  która  wszł^nlzie  tam.  gdzie  zawiera  liczne  głazv  na- 
rzutowe, może  byii  uważaną  za  glinę  morenową.  Jest  ona  tłustą,  po 
wyschnięciu  silnie  popękaną,  a  barwę  ma  żółtą,  miejscami  sinawą^ 
CKasein  są  plamy  siwe  wśród  ż(Słtej   gliny. 

Oprócz  głazów  atarukrystalieznyeh  znajdują  się  w  niąi  liczne  inne 
skały,  któi'e  zabrały  Indowce  po  drodze  z  obszarów  Królestwa  Pol- 
skiego, czego  dowocb^ii  mogą  być  częste  kawałki  białego  margla 
kredowego  lub  kawałki  skał  ze  skamielinami,  których  pochodzenie 
nieraz  dosvó  dokładnie  oznaczyć  można* 

Bardzo  często  głazy  zawarte  w  glinie  są  płaskie^  a  wtedy 
możemy  glinę  uważać  za  wytwór  moreny  dennej.  Wyraźnych  rys 
ludo\srcowycb  nie  zauważyłem  na  nich.  clioeiaż  należałoby  przeszu- 
kać większą  ilość  głazów,  niż  w  zbiorze  moim.  Płaski  rogowie 
z  przysił*łłka  „Kowale'*  na  zachód  od  Kamienia  okazuje  pewne^f  dr 
bne  porysowania. 

Charaktcrystyczm^  cechę  w  występowaniu  glin  tworzy  ict 
rozmieszczenie  na  wzgórzach,  podczas  gdy  miejsca  niższe,  z  glil 
utworzone,  są  rządkiem  zjawiskiem.  Fakt  ten  nie  sprzeciwia  sif 
poprzednio  wyrażonym  spostrzeżeniom,  że  gliny  są  najgtębszyn 
lodowcowym  utworem,  ptmieważ  przyczyną  jeat  zwianie  piaskóii 
ze  wzgtVz.  gdzie  pierwotnie  na  glinach  leżały.  Mimo  tego  w  nie-l 
jedneui  miejscu  są  wcale  wvsokie  wzniesienia  utworzone  z  pia^tków*^ 

Niektóre  gliny    ubogie  w  głazy  narzutowe,    lub   nie   zawiera- 
jące ich  wcale,  nieco  warstwowane,  uważałbym  za  utwór  wdd  w^  j 
pływających  z  topniejącego  lodowca,  Xtt  uwagę  zasługuje  leź  Enaj4^ 
nowanie  się  w  niektórych  miejsca  eh  gliny  siwej    pod   gliną    mor 
nową  n,  p.  w  Hucisku  na  wschód  od  Brzozy  Królewskiej. 


Piaski  lodowcowe,  o  ile  zawierają  głazy  starokrystiiliczne^ 
\  hyi  uważane  za  część  moreiiy  dennej,  zresztą  jednakowoż^ 
sotnie  przez  lodowce  złożt)ne,  były 
ikro  tnie  przemywane  wodą  i  prze- 
le  wiatrami,  wskutek  ezego  nłoźe- 
ieh  dzisiejsze  jest  bardzo  często 
em  ostatnich  nieraz  czas<5w. 

Piaski  zawierające  płaskie  ^^łazy 
litowe  przedstawiają,  jak  mówiliilDiy, 
jnę  denną  i  są  równoważne  z  gli- 
i  raorenowemi;  w  niejednym  przy- 
LU  zastępują  się  wzajemnie  n.  p. 
rzózie  Królewskiej.  W  miejseowo- 
fh.  gdzie  odsłaniają  si^^  iły  krako- 
kie,  leżą  nad  nimi  albo  pia>ski  lo- 
30we  (Sokołów,  Karaień,  Stany,  Ula- 
I,  albo  glina  lodowcowa  (Bojanów?). 

Materyał  petrograficzny  piasków 
przeważnie  jednakowy,  a  są  nim 
ne  ziarna  piasku,  barwy  jasno-źół- 
Badałem  kilka  próbek  i  tak; 

piasek  z   Dy  marki   (na   zachód 

Jłogowa)    składa   się    z    otoczonych, 

głych,  albo  owalnych  ziarn  kwarcu, 

ednicy    05    mm.   lub    nawet    tylko 

mające  1  mm.  są  bardzo    rzadkie; 

piasek  z  wydmy  piaszczystej 
ląbrówce  (na  południe  od  Boja- 
ł)  wygląda  w  ten  sam  sposób;  za- 
ryłem wir'cej  ziarn  płasko  otoczo- 
i,  a  nadto  pc»dłuźnych;  liczne  ziarna 
"zą  w  średnicy  Ul  mm  ,  barwa  ich 
^  żółtawa,  czerwonawa,  oprócz  prze- 
lej ilości  bezbarwnego  kwarcu; 

piasek  z  huty  szkła  w  Bojanu- 

ma  przeważnie  bez  wyjątku  bez- 
rne  ziarna  kwarcu,  o  średnicy  0*2 
^  większe  są  rzadkie,  ziarna  nieoto- 
e,  kań  czas  te. 

Inne  piaski  dyluwialne  niżu, oprócz 
mowych.  należą  także  do  kategoryi 
>rów  lodowcowych,  chociaż  pierwo-  pq 
ich  pochodzenie    zatarło    się    z  bie-  "^ 
i  czasu.  Wody  lodowcowe,  a  zwia- 
li polodowcowe,  powstałe  podczas  cofania  się   lodowca,   przekla- 

Atlii*  geologlcmy.  Zeujt  XVL  3 
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dały  je  kitkakrotnie^  czego  najkpszym  dowodem  są  warstwy  żwifii 
wśród  nich.  Wreszcie  później  %  naj^taniem  suchego  kh*matu  roz- 
poczęły wiatry  eoliczne  działanie  na  piaskach  niżu,  a  odbywa  się 
o  nu  i  dzisiaj  tam.  gdzie  dozwala  na  to  brak  silniejszej  pokrywy 
FDsl  innej. 

Na  niżej  poloźfinych  miejscach  wytworzyły  te  piaski  wydmy, 
jakie  szczególnie  widzieć  można  ko!o  Poręb  i  Dy  marki;  s.^  tutaj 
w  niektórych  miejscach  piaski  tak  grzązkie,  źe  niebezpiecznie  jest 
przechodzić  nimi.  Z  reguły  jednakowoż  brak  jest  płaskich  piaszczy- 
stych  przestrzeni,  ponieważ  za  działaniem  wiatrów  powstały  liczne 
duny  i  sfalowatj^  teren,  przedtem  równy  zupełnie. 

Naturalną  jest  rzeczą,  że  z  piasków    lodowcowych   przenosiły 
wiatry  tylko  drobne  ziarna,  a  więc  piasek  właściwy;  kawałki  skał 
narzutowych,  tkwiące  wśród  piasków  zostały    na  dawnera  miejscu, 
Dlatego  też  wierzchnie  piaski  pogórza  nie  zawierające  bardzo  czę*, 
sto   głazów   narzutuwyeli.  jakktjlwiek    pierw<jtnie    lodowcowego   po^ 
chodzenia,  leżą  obecnie  na  drugorzt^dnem  łożysku  i  należy  je  zali- 
czyć'* do  kategoryi  piasków  przewianych.  Poznać  je  także  po  braki 
warstwowania,  chociaż  pewne,   nieznaczne    warstwowanie    widoczni 
u  przesypów  jest  wynikiem  istnienia  warstewek    o  rożnem    ziaraii 
ze  względu  na  zmienną  siłę  wiatru  tworzącego  przesypy  *). 

Przesypy,  czyli  d  n  n  y  przedstawiają   się  jako   podłużne 
prostolinijne,  albo  trochę  zgięte  wzgórza,   o  nierównem    nachyleniu 
obu  stuk^>w.  Na  pozór  mają    zmienny    kierunek,    u  przeważnej    ichl 
części  jeilnaknwoż  można  obserwować  pewną  prawidłowość.  Fonie 
waż,  o  ile  mi  wiadomo,    na    przesypy    naszego    niżu    nie    zwracana 
baczniejszej   uwagi,  przeto  rozpatrzymy  je  nieco  dokładniej,  chocia 
przyznać  muszę,  że  i  moje  spostrzeżenia  pod  tyra  względem  nie  s%1 
jeszcze  szczegółowe,  a  kwesty  a  ta  po  zbadaniu  całego  niiu  mogłaby 
być  przedmiotem  osobnej,  interesującej  pracy. 

Sokołów  dzieli,  jak  wiadomo,  przesypy  na  trzy  kategorye; 
1)  leżące  nad  brzegiem  morza,  2)  nad  brzegami  rzek  i  3)  śródlą- 
dowe. Ponieważ  piaski  stanowiące  materyał  naszych  przesypów  nia- 
są  wcale  rzecznego  pochotlzenia,  przeto  i  nasze  przesypy  należy  za-f 
liczyć  do  tj^pu  sródlądow^^ch,  podobnie  jak  znajdujące  sit;  n.  p,  na 
pustyniach  Afryki  i  Azyi. 

Z  diinami  tych  okolic  okazują  nasze  niejedne  analogią,  a 
ważniejszą  jest  przewaga  słabo  zgiętych  przesypów,  mniejsza  za 
ilość  prostolinijnych. 

Prostolinijne    przesypy    okazują    przeważnie    kierunek    NE- 
SO;  przeglądniemy  je,  o  ile  na  wycieczkach  zanotowałem  ich  kie-i 
runek. 


I 


>}  Por.  Sokołów.  Dunen,  ihre  Entatobung  i  t.  d.  sŁr.  127, 
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W  przysiółku  Sokole  (kolo  Dobry nina)   ma   duna  kierunek 
S,  w  Porębach  (koło  Kupna)  kii:'riiiiek  SO — NE.   a   na   obu 
onc^cli  jest  słabo  zgięta;  ryc.  3.  przedstawia  nam  widok  tej  duny, 
■ównocześnie   za.i    krajobrazowy   typ   takich    utworów;  w  Dąbrow- 
ach (kolo  Łańcubi)  obserwowałem  u  duny  nieco  odmienny  kierunek 
3 — E.  W  leaie  między  T  r  z  c  b  u  s  k  ą  a  G  ł  u  g  o  w  e  m  na  kraj  u  bisu 
;najduje  się  przesyp    zirięty,    którego    dłuższe    ramię    ma    kierunek 
KNE — SSO.  stok  ku  NEE  zwrócony  jest  stromym.     Koło  Pła  zo- 
a  przeważny  kierunek  dun  jest  NE  -  SO.  na  południe  od  Woli 
u  si  newskiej  widziałem    dunę  o  kierunku  SSO— NNE,  na  po- 
udnie  od  Sudołów  NE— 80.  taksamo   u  dun    na   pótn.    zachód    od 
ojanowa  i  w  lesie  należącym  do  Stanów;  jeden  z  Avielkich  prz6- 
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Kyc.  3.     Przesyp  w  Porębach   kolo  Knpna. 
(Rjsowiil  z  nalory  Alfred  Kocot). 


!Yp6w  W  tych  lasach  ma  kierunek  N — S.  Sierpowata  duna  w  Dą- 
irówce  koło  Bojanowa  ma  główny  kierunek  NE — SO.  We  wsi 
Jisów  Laa  jest  przesyp  bardzo  wyraj&ny  nawet  na  mapie,  o  kie- 
iŁEłka  NE— SO;  szezyt  tej  duny  nosi  nazwę  „Sądowej  Góry*^ 
806  ra.).  Na  półnoe  od  Jeżowego  na  brzegu    lasów    mają    duny 

erunek  SSO — NNE.  między   przysiółkiem    Za^^aje  i  Łowisko 
est  cały  8zere<^  dun    u  tym    kierunku,    a    w    lesie    na    wschód    ud 

aziarni  obserwowałem  również  ten  sam  kierunek. 

Z  teo^o  zestawienia  widzimy,  że  przeważny  kierunek  przesypów 

'8t  NE— SO,  ze  skłonnością  do  kierunku  N  — S.   Ponieważ  strome 

st  zaehodnie  zbocze  wzgórz,  przeto  w^ytworzyły  je  wiatry  wiejące 
^  wschodu,  które  musiały  przeważać  z  końcem  dyluwialnej  i  z  po- 

3^ 
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czątkietn  aluwialoej   doby,  kiedy  to  z  materyała  pozostałego 
dowcach  zaczęły  się  tworzyd    przesypy.     Zgadza   się   to    z    oj^ 
przyjętym  zapatrywaniem,  źe  po  cofnięciu  się  lodowciSw  zapaiiO' 
u  nas  suchy,  stepowy  klimat;  kierunek  ^^-iatrow   jednakowoż 
szych  obserwacyi  wysnuty  jest  wprost    przeciwny    od    tego, 
przyjmuje  Tietzc  na  podstawie  asymetrycznego  rozłożenia  glŁ 
wianych  w  okolicy   Lwowa  *). 

Wysokość  przesypów  jest  nieraz  znaczną;   z  reguły  na 
5—18  m.  wysokie,  dochotlzj^  czasem  i  do  20  metrów. 

Często  typowy  kierunek  przesypów  został  następnie  zmii 
pod  wpływem  udmiennycK  nieprzeważających  wiatrów.  One 
równocześnie  wytworzyć  inne   duny    mniej    typowe,   o  innym 
runku  niź  NE— iSO.  _ 

Oprócz  prostolinijnych  nie  rzadkie  są  na  obszarze  niżu  di 
sierpowato  zgięte,  odpowiadające  barchanom.  Jak  wiadomo  częai 
barchany  wśród   pustyń   Azy  i   środkowej,   bardzo    rzadkie   z; 
piaskach    nadmorskich    lub    leżących    nad    brzegami    rzek 
kich  dun  więcej   3tr<imy  jest  wewnętrzny   stok.    podczas    gdy 
nętrzny,  zwrócony  ku  panującym  wiatrom,  jest  słabo  nachylony 

Burcljany  tworzą    się    z    dun    prustolinijnych.    Wedle    bi 
Sokołowa  są  one  wynikiem  prądów  powietrza,  jakie  powstaj 
wiatr  uderza    o    przesyp.     Uttfiż    wtedy    powstaje    prąd    oplywi^ 
wzdłuż  dunę,  który  przenusi  ziarna  pia^sku  skośnie  ze  środka  pj 
sypu  ku   jegti  kcjiirom   i  przerzuca    na  drugą   stronę.     W  rezi 
przybiera  duna  pól  księży  co  waty  wygląd, 

Z  wydm,  których  kształt  zamitowałemj  są  następujące  b, 
nami;    kierunek    ich    zaznaczyłem    na    załączonej    rycinie  (ry 
Dnna  koło  Sudołów  [a]  jest  zgięta  słabo    na  jednym    końcu, 
w  Dąbruwce  na  południe  ud  Bojanowa  (6)  jest  zgięta  na  obu 
cachj  a  nadto  ma  wyrostrk  w  środku,  powstała   ona  niejako 
zlanie  się  dwu  barchanów.  Przesyp  w  Stanach  (c)  narysowana 
zupełnie  ści^śle,  składa  się  z  kilku.    Na  ryc.  d\  przedstawień 
zupełnie  prawidłowy   barchan,   z   lasów    na   wschód   od    Stobu 
a  wreszcie  na  ryc.  e)  widzimy  przesyp,  załamany  pod  kątem,  z 
j^Budy"   na  wschód  od  Stanów;  powstał    on   prawdopodobnie    pi 
zlania  dwu  prostolinijnych. 

Ponieważ  barchany  są  zwrócone   wypukłą   stroną  ku  pi 
cym  wiatrom,  przeto  też  i  w  tych   przypadkach,   kiedy    mam^ 
czynienia  z  mniej   więcej   typowymi,    możemy   wnioskować    o 
runku  wiatrów,  a  byty  one  wschodnie. 

Notatki,  jakie   poczyniłem  w  ciągu    badań    geologicznych, 
w  zakresie   przesypów   niestety   zbyt   skąpe,   dopiero    w   ostał 


\ 
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*)  Dr.   E.  Tietise:  Dio  geognostischon  yorhflUmąse    der    Gegond    Ton] 
berg*.  Jabrbtich  d,  gooL  EeichsaiMtaU  r.  1883.  atr.   145—148. 
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czasach  zwróciłem  na  nie  większą  uwagę  i  dlatego  też  na  mapie 
Rudnika  i  Raniżowa  zostały  uwzględnione  najlepiej.  Na  pierwszy 
rzut  oka  przedstawia  się  wprawdzie  cutośó  przesypów  jaku  bardzo 
zmienna  co  do  kierunku^  jednakowoż  sprawiają  to  poboczne  mniej 
charakterystyczne  przesypy,  podczaa  gdy  wainiejsze  okazują  po- 
znaną prawidłowość* 

Żwiry  lodowcowe,  ostatni  pod  wzjjlędem  petn:)graficznym 
roateryał  lodowcowy,  znajdują  się  w  rożnych  poziomach  i  dlatego 
leź  różne  należy  im  przypisać  powstanie. 

Najniżej    leżą    żwiry    morenowe    denne,    będące,  jak    to  już 

[z  nazwy  wynika,  utworem  moreny  dennej.     Są    nne  albo  w  glinie 

morenowej  (Nart  Stary^  Kamień,  Steinau.  Kolbuszowa,  cegielnia  na 


v^ 


Ryc.  4.     KskUIi/  i  kicnmki  pr»e!iyp<ivv   łg^iflyi-h : 

fa}  w  tłodolach.  h)  w  Uiibrówce  koło  Bojaoowa,  e)  w  Stanach,  d)  w  le»i©  międsy 
Wysokfi  a  Stobiorną,  e)  w  laeie  Budy  na  \iv  schód  od  Stand  w. 

,  wschód),  albo  w  piaskach  morenowych  (Por^^by  Niemieckie  na  za- 
[ehód  od  Raniżowa,  Rakgzawa.  Węo:liska.  Kądziołki  i  Goleszów  koło 
iprzeeławia).  Cechują  je  niedokładnie    otoczone  k/twałki  skał.  zwła- 
szcza brak  tu  dokładnie  otoczonych    ziarn    kwarcu  i  zupełnie    pła- 
skich kawałków,  które  charakteryzują    żwiry    złożone    przez    wody 
płynące. 

Przeważna  częśd  żwirowisk  została  jednakowoż  złożona  przez 
wody  płynące  z  tających  lodowctjw-  Bardzo  dobrze  widzimy  to  na 
żwirowisku  na  południe  od  Bud  Głogowskich   niedaleko    folwarku. 
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W  dołach  odsłonięte  sj|  owe  żwiry  do  2  metrów,  a  tworzą  je  liczne 
kawałki  skalne  prawie  płaskie,  leżące  poziomo  wśród  piasku.  Oprócz 
płaskich  są  i  ostrukrawędziste  kawałki,  coby  wskazywało,  iź  mamy 
tu  materyal  moreny   czołowej,    który   jednakowoż    został    przemyty 
i  złożony  przez  wody  płynące.  Podobny  charakter  mają  żwirowiska 
między  Stobiermi  a  Wysoką,  gdzie  pewna  czł^^śe  materyalu  skalnego  ^ 
jest  otoczoną.  Należy  przytem  zauwaźvć,  źe  materyału  karpackiego  I 
nie  znalazłem  wcale;  rogowce  i  krzetiiienie  tutejsza  mają   zupełnie  " 
odmienny  charakter. 

Żwirowiska  w  Czarnej   koło    Sędziszowa   są    nieco   odmienne. 
Wprawdzie  zawierają  również  sam  tylko  północny  raateryał  i  wiele 
kawałków  jest  płasko  otocztmych,  lecz  nie  brak  zupełnie  okrągłych 
kawałków  kwarcu,  granitu  itd.  Uważałbym  jednakowoż  i  te  żwiry  M 
za  materyat  mureny  czołowej   silniej  tylko  przemyty  wodą.  f 

Późniejsze  przemycie  i  przełożenie  żwirów  wodą  nie  następo- 
wało prawdopodobnie  we  więl^szej  ilości  przypadków,  za  czem  prze- 
mawia bezładne  ułożenie  kawałków  skalnyck  wśród  piasków,  wre- 
szcie bez  wierzchnich  warstw  piasków,  coby  być  powinno,  Zawar- 
tośr^  zaokrąglonych  kawałków  skalnych  wśród  przeważnie  nieza- 
okrąglonych  żwirów  da  się  wytłómaczyd  faktem,  źe  posuwający 
się  lodowiec  musiał  zabierać  ma  tery  ał  rzelŁ,  które  napotykał  na 
drodze. 

Zupełnie  inaczej  wyglądają  liczne  żwirowiska  w  północnej 
części  naszycli  obszarów  n,  p.  w  Pogorzałce,  Łętowni,  a  zwłaszcza 
w  Stanach  i  Krządce;  brak  i  tu  jest  materyału  karpackiego,  a  prze- 
cież są  bardzo  częste  okrągłe  lub  owalne  kawałki  kwarcu  wśród 
piasków.  Tak  dokładnie  otoczony  raateryał  wymagałby  przypusz- 
czenia, iż  mamy  do  czynienia  z  utworem  Avoay  płynącej^  a  prze- 
cież przeciw  temu  przemawia  bardzo  wyraźnie  to.  rż  żwiry  zawie- 
rają we  wyższych  poziomach  większe  i  liczniejsze  ka watki  skalne^ 
podczas  gcty  głębiej   leży  żwir  drobniejszy. 

Pod  tym  względem  okazywałyby  żwiry  tutejsze  pewne  podo-fl 
bieństwo  do  żwirów  z  Majdanu,  o  których  Hilber  *)  wspomina,  ii  . 
leżą  również  nad  piaskami.  Nieregularne  ułożenie  kawałków  skal- 
nych tworzących  te  żwiry  przemawia  także  przeciw  ułożeniu  przez 
wodę.  a  to  samo  dotyczy  żwirów  Majdanu,  skoro  Hilber  {1.  r.) 
mówi  o  nich,  że  leżą;  „nur  s  t  e  1 1  e  n  w  e  i  s  e  u  n  d  z  w  a  r  z  i  e  m- 
lich  unyollkommen  nach  der  Schwere  sortiert  und 
Steckę n  oft  in  einer  der  natUrlichen  Ruheiage  nicfat 
entsprechen  den  S  tellu  ng  im  sandigen  Mit  teł". 

Wobec  tego  wydaje  mi  się,  źe  mamy  tu  do  czynienia  z  dwr 
jakiego  rodzaju  utworami,  Z  razu,  gdy  lodowiec  był  jeszcze  niecni 
na  północ  od  tutejszych  okolic,    dochodziły  tu  wody    z    przyczótk&l 


I 
I 


*)  V.  Hilbor:  Yerhandl.  d.  geol  Reicbmnstnlt.  r.  1884  str.   126—127. 
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lodowca  powstałe,  one  przynosiły  otoczony  podezas  drogi  materj^al 
moreny  lodowca  i  składały  piaski  i  okrągło  otoczone  żwiry.  Skoro 
następnie  lodowiec  tutaj  się  dostał,  zmieszał  poprzednio  złożone 
żwiry  z  materyałem  owych  moren  i  utworzył  żwiry  mieszane,  które 
jednakowoż  składają  się  tylko  z  północnego  materyaln,  a  nie  mają 
wcale  karpackie!]  domieszek. 

Niektóre  nieznaczne  żwirowiska  powstały,  jak  mówiliśmy, 
przez  wywianie  z  morenowych  piasków  piaszczystego  materyalu, 
a  pozostawienie  samych  głazów  narzatuwych.  Tego  rodzaju  bt^dzie 
prawdopodobnie  żwir  z  Tajęciny.  Dymarki,  Grabin  koło  Dębicy 
i  innych  miejscowości.  W  niektórych  przypadkach  zauważyłem,  źe 
żwir  lodowcowy  znajduje  się  na  granicy  piasków  i  glin  w  ten 
sposób,  że  leży  pod  piaskami,  a  nad  gliną  lodowcową.  Prawdopo- 
dobnie i  on  powstał  przez  wywianie  piasków,  z  których  pozostał 
tylko  materyał  gruboziarnisty  jako  owe  żwiry;  przykładem  mogą 
być  niektóre  żwiry  koło  Lipnicy. 

Na  południowym  kraju  rozprzestrzenienia  utworów  lodowco- 
wych przybierają  żwirowiska  inny  wy^gląd,  zawierają  bowiem  wiele 
materyału  karpackiego.  Tego  nidzaju  żwiry  wydzieliłem  jako  mie- 
szane; u  nich  zawsze  przeważa  materyał  ptilnocny,  a  domieszka 
skał  karpackich  jest  nieznaczną  i  wgzv8tkie  kawałki  skalne  są  oto- 
czone płasko  lub  okrągło.  Na  mapie  Rzeszowa  widzimy  je  w  Po- 
bitnej,  koło  Stociny.  Rudni©  Wielkirg,  w  Trzeianie,  a  na  mapie 
Ropczyc  w  Będzierayśln,  Nagoszynie,  Kawęczynie.   vSepnicy  i  t.  d. 

Żwiry  mieszane  są  tegosamego  wieku,  co  żwiry  lodowcowe. 
Powstanie  ich  omówiłem  w  poprzedniej  pracy  (Studya  geol.  oko- 
licy Rzeszowa  i  Łańcuta  str.  291—2).  Uważam  ]e  za  utwór  lodow- 
ca, względnie  wód  płynących  z  czoła  jego.  ponieważ  jednak  lodo- 
wiec napotykał  tutaj  żwiry  rzeczne,  naniesione  przez  rzeki  karpa- 
ckie, przeto  musiał  mieszać  się  materyał  rzek  z  materyałem  lodow- 
ców. Przewaga  tego  ostatniego  sprawia,  źe  najwięcej  jest  skat 
północnego  pochodzenia,  a  skał  karpackich  mniej.  Dalszą  różnicą 
pomiędzy  materyałem  północnym  żwirów  a  karpackim  jest  to,  że 
żwiry  karpackie  są  dokładniej  otocz^jne  i  płaskie,  podczas  gdy  ma- 
teryał północny  jest  tylko  nieco  zaokrąglony* 

Dowodem,  iż  żwiry  mieszane  są  równo  wieko  we  z  innymi 
lodowcowymi  utworami,  jest  to,  że  one  znajdują  się  pod  gliną  na- 
wianą, zresztą  są  one  w  związku  z  innymi  utworami  lodowcowymi 
n,  p,  w  Słocinie  leżą  zgodnie  nad  piaskami  lodowcowymi,  a  w  Ru- 
dnie Wielkiej  nad  gliną  lodowcową. 

Na  uwagę  za.^iługuje^  iż  żwiry  lodowcowe  leżą  w  niektórych 
miejscach  bardzo  wysoko,  i  tak  n.  p.  na  zachód  od  Ropczyc  na 
wy  sok.  270  m.  w  parowacJi  Trzciany,  Woliczki,  Bzianki  jeszcze 
większej  (koło  300  m.).  Fakt  ten,  równocześnie  z  obecnością  wiel- 
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kich  bryl  narzutowych  na  zboczach  Karpat  (Malawa.  wys.  300  ni,j, 
świadczy  o  p{:»sunięciu  się  lodowców  aż  na  te  wysokości,  a  więc 
przemawiałby  za  złożeniem  żwirów  mieszanych  nie  przez  wody 
z  lodowca  fjynące,  lecz  przez  same  lodowce.  Przemycie,  otoczenie 
i  dakze  jeszcze  zmieszanie  z  materyalem  karpackim  nastąpiło  w  ta* 
kim  razie  później  podczas  cofania  się  bjdowca.  kiedj^  powstały  ob- 
fite strumienie  z  tającego  lodu. 

Liczne  większe  bryły  skał  narzutowych  znajdują  się  wsz^ 
dzie  na  calem  pogórzu^  i  o  ile  zdołałem  je  zanotowhc,  wydzieliłem 
je  na  mapie.  Ponieważ  we  wielu  miejscach  rozsadzono  je  prochem* 
albo  rozbijano,  aby  otrzymać  ma  tery  al  na  żwiry,  przeto  obecnie 
jest  raniej  brył  owych,  niż  przedtem. 

Wśród  głazów  narzutowych  można  znaleźć,  jak  już  wspom- 
miałem  poprzednio,  liczne  skały  pochodzące  z  publizkich  nkolic 
Królestwu  (biały  margiel  kredowy),  a  w  nich  zdarzają  się  skamie- 
liny tutejsze,  iSieoznaezaliią  skamielinę  jurajską {V)  znalazłem  przed 
kilku  laty  w  Żołyni,  a  zeszłego  ruku  znalazł  kilka  innych  uczeń 
mój  Bolesław  Kropaczek  na  wspólnych  wycieczkach  ze  mną.  Ośna 
czyń  je  zechciał  łaskawie  profesor  J.  Sierairadzki,  za  co  mu  skła- 
dam na  tem  miejscu  podziękowanie.  Poniżej  podaję  obuk  nazw 
uwagi  jego  co  du  ewentualnego  pocliodzenia  owych  skamielin, 

Maleniska^),  glina  morenowa,  cegielnia,  bryla  z  czło- 
nami Encn/iłis  liliaefortnis  (wap.  muszlowy).  skamieliny  pospolito) 
na  południe  od  Kielc*  a  także  kolo  Olkusza. 

W  ę  g  1  i  s  k  a.  żwirowisko,  wapień  skamieniały;  ładny  okaz 
Pecien  Benedhii  (gurna  Warta.  Kieleckie,  Opoczyńskie). 

Su  kol  ów,  żwir;  Aumłch^ies  omiła  var.  strmia  Gf.,  niższy 
senon,  okolica  nad  dolną  JSidą. 

Brzoza  Królewska;  koral  bliżej  niooznaczony  (turon* 
nad  dolną  Nidą. 

Budy  koło  6 1  o  g  o  w  fu  (żwirowisko),  nieoznaczalne  małe 
skorupy  malźy  na  skrzemienialym  wapieniu. 

Skamieliny  owe.  zwłaszcza  Ałmłtch^łc^  omita  z  okolic  nadwi* 
ślańskich  wskazują  kierunek  północno  zachodni  lodowców.  Nie  na- 
leiy  rozumieć,  jakoby  kierunek  całego  ich  ruchu  był  tego  rodzaju, 
przeciwnie  ze  względu  na  nieznaczne  oddalenie  owych  miejscowo- 
ści nie  możemy  go  w  całości  oznaczyć;  jetlnakowoż  ostatni  jego 
okres  był  prawdopodobnie  tego  rodzaju,  coby  się  zgadzało  z  kie- 
runkiem duliu  fiomiędzy  wałami  [pogórza  ze  zmianą  kierunku  Ł^u 
(porównaj  str.  10). 


^)  Mi«jtoowo4ó  U  Ifij  oa  wsekodaiej  granicjr   mmi^y  Banliowa  i   Bodailn 
kolo  Lcśąjtka. 
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ZwlrowUka  tatejsse  mają  doBjó  wielkie  atnaczoaie  ekonomiczno,  ponieważ 
lostarciaj^  bardzo  dobrego  iwiru^  zwlasscza  na  budowę  dróg.  Wydobywanie  jest 
Ldor  łatwe,  jeżeli  żwir  jeat  w4ród  piasków,  polega  bowiem  tylko  na  przesiewa* 
u  wydobyteg-o  mataryała  pnei  sito.  W  Pog-oraoJce  plucą  aa  pryzmę  20  koron, 
Łętowni  mniej,  żjd  sknpający  żwir  płaci  tytko  12^ — 14  koron,  a  nadto  na  pry- 
iQ  kaie  dodawać  bezpłatnie  1  m.';  w  Kolboezowskiem  płacą  przewainio  około 
I  koron  aa  pryimc.  Wobec  oblitoeei  żwirów  powinna  budowa  gościńców  poste- 
wać  rainiej,  niź  jest  w  rzecaywi^rośd,  zwlaitzcsa  ie  jest  wiele  dró^f  aaczc^cfa, 
niedokońcaonyeh,  a  nie  wicdsicc,  kiedy  do  końca  one  doprowadzone  będ^  (n.  p. 
poBciniec  %  Pry-ybyszówki  do  Zjlobnia,  ae  Stobiernej  przes  Wytoką  na  Głogów, 
^ajulów  i  kilka  luny  eh) 

Glina  nawiana  (m  a  m  n  t  o  w  a,  1  o  e  s  s)  znajduje  się  jedy- 

ie  na  południowym  brzegu  badanego  obszaru,  gdzie  pokrywa  stoki 
zgórz.  Grubość  jej,  w  każdym  razie   z^naezna  (miejscami    30  m,), 
lyła  jednakowoż  przez  niektóry  cli    autoruw    przeceniana^  a  to  gM- 
z  tej  przyczyny*  że  nie  znano  dukładnie  pokładów  żwiru  mie- 
igo  dołującego  pod  loessem^  ani  też  mi  ocen  u  między  Sędziszo- 
wem a  Rzeszowem, 

W  ogólności  przedstawia  aię  tatejsza  glina  nawiana  w  apo- 
lób  zupełnie  typowy,  jest  piaszczysta,  barwy  żółtej,  pionowo-spę- 
Lana,  co  widzimy  najlepiej  w  parowach  kolo  Trzciany  i  Dąbrowy, 
rdzie  nieraz  wytworzyły  się  strome  słupy,  W  dwu  miejscach  (koło 
iloi winki  obok  Trzciany  i  w  głównym  parowie  na  zacbód  od 
Świlczy)  zauważyłem  w  parowie  stupy  szersze  u  dołu,  a  zwężające 
pę  ku  górze,  nakryte  z  wierzchu  warstwą  zielonej  murawy,  która 
[K?lironi)a  niżej  leżącą  glinę  przed  zniszczeniem. 

W  bardo  wielu  miejscach*  zwłaszcza  położonych  wyżej,  znaj- 
Inje  się  u  spodu  glina  barwy  ziolono-aiwcj*  zawierająca  liczne 
tonkrecye  limonitowe.  Jeat  to  glina  górska  „Bergiehm"^  geologów 
lieraieckich,  a  ponieważ  jest  w  części  warstwowana.  przeto  należy 
fą  uważać  za  glinę  nawianą,  a  następnie  przemytą  przez  wody  de- 
Hsczowe,  przyczem  ważną  jest  rzeczą,  że  zawiera  te  same  ślimaki, 
^  i  loess  typowy.  Niektórzy  autorowie  uważają  glinę  górską  za 
irodakt  zwietrzenia  skal;  jakkolwiek  w  niektórych  przypadkach 
opatrywanie  tu  mogłoby  byt^  słusznem,  przecież  uważall)ym  ją 
^^tejszej  okolicy  za  utwÓr  pierwotnie  nawiany.  W  wielu  miej- 
n.  p.  w  parowie  na  zachód  od  Świlczy,  widziałem  glinę  gór- 
ponad  żwirami  lodowcowymi,  od  których  jest  młodszą  tak.  j^ik 
_j  zwyczajny,  a  przecież  twarde  kawałki  granitów  i  innych  skał 
tych  źwiraeli  zawarte  nie  mogły  byó  żadną  miarą  materyałem, 
>yby  łatwo  zwietrzał  i  glinę  wytworzył. 

Ze  skamielin  okazuje  nasz  loess  powszechnie  znane  ślimaki 
e,  chociaż  one  są  tylko  w  niektórych  odkrywkach  wyraźne. 
':ein  tu: 
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Succiłiea  (Lucyna)  ddonga  Drap.  Bziana  (parów  Da  zachód  od 

czy),  Trzciana^  Ółocma  (las,  glina  siwa). 
Pupa  tnuscorum  L.    Bziana  (parów   na  zachód    od  Swilciy),  Sh 

na.  łlas.  glina  siwa). 
Hdijt  (Fmtickola)  hispida  L.  Bztana  (parów  na  zachód  od  Śi 

Kielnarowa  (las  ku  Matysówce). 
Eeii^  (Petasia)  bidetis  Chemn.  Albigowa  (las). 

Wśród  gliny  nawianej  znajdują  się  nieraz  warstewki  piai 
(n.  p.  wzcfórze  na  {mSIuoc  od  Ropczyc);  świadczą  one  o  prŁerww 
w  tworzeniu  się  gliny  nawianej  i  o  działalności  wód,  któr  " 
piaski  złożyły.  Przy  tern  należy  zauważyć,  źe  piaski  twe 
lokalne  wtrącenia  i  wkrótce  się  wyklinowują. 


Utwór  aluwialny. 

Utwór  aluwialny    rozwinął    si^  naturalnie  w  miejscack  gtó 
jest  obfitsza  ilość    wód    płynących    lub    stających,    a    wi^c   pnwte 
wszystkiem  nad  brzegami  Wisłoki,  Wisłoka  i  Sanu.   W  niejedDfa] 
jednakowoż  roiejscn  i  małe   potoki    mają   znaczne    napływo^^ 
szary,    wskazujące    większy    stan    wody    w   czasach    dawnie 
czego  przykładem  może  byd  Wielopolka  lub  Budzisz, 

Wiek  owych  utworów  jest  przeważnie  aluwialny,  sięga  je 
kowoź  i  do  pleistocenu,  W  całości  przedstawiają  się  one  jako: 
źone  z  glin  warstwowanych  i  takich  piasków,  iłów  siwych,  < 
niebieskich  i  żwirów  rzecznych. 

Najniższym  pr^ziomem  są  iły  siwo-niebieskie,    które 
dają  przynajmniej  w  części  starszemu  pleistocenowi.  DowG__ 
położenie  ich  pod  żwirem  lodowcowym,    a  widzimy  to  w  br 
Wisłoka  koło  Terliczki  i  Łukawca.  nadto  fauua  ślimaków  pr 
wia  za  dyluwialnym  wiekiem  dla  dolnej  części    utworów  naply 
wy  eh.  a   taksamo   znajdowanie   się   licznych   kości    zwierząt 
wialń vch,  zwłaszcza  mamuta,  _ 

Wyżej  leżący  właściwy  aluwialny  (nowoczesny)  utwór  prifi^- 
stawia  rędzinną  terasę,  która  od  najmłodszych  utworów  (gleby ' 
śoiwej)  oddziela  się  ciemną  warstwą  powstałą    z    licznych 
nych  roślin.  Warstewka  ta,  nader  słaba,  daje  się  ślednć  na 
obszarze  map  moich,  a  zresztą  i  w  innych   okolicach^    saznac 
n.  p.  prof.  M.  Łomnicki. 

W  przeglądzie  szczegóJowym  poznamy  różne  profile  uti 
napływowych.  Dla  przykładu  podaję  teraz  następstwo  w^arstw  wi 
na  dworcu  kolejowym   w  Dębicy,  a  dokładne    dane    w   tej 
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za^^dzięczam  łaskawej  uprzejmości  tamtejszego  zarządu  kolei.  W  stu- 
dni  głębokiej  w  ealosei  na  IU'3  ni,  widzimy  licząc  od  góry: 

humus O  35  m. 

piasek  z  gliną     .     .     ,     .  2*85  ni, 

piasek  z  gliną  pJynąey    -  1  m. 

ii  siwy  nieprzepuszcz.       ,  1*5  m. 

i}  czarny 025  ra. 

ił  siwy 0"75  m. 

torf O  15  tn. 

ił  siwy  z  piaskiem       .     .  1  m. 

piasek  i  żwir  siwy       .     .  2*45  m. 

Żwir  ten  jest  warstwą  wodonośną;  stan  wody  w  studni  wy- 
nosi 1*3  m,,  czvli  zwierciadło)  wody  jest  w  n^łębokości  y  metrów. 
Podczas  zakładania  studni  przekonano  się,  źe  pod  żwirem  jest 
ii  siwy. 

Z  mięczaków  oznaczyłem  z  napływów  dosyd  liczne  gatunki, 
które  podaję  niżej ;  oznaczone  gwiazdką  znajdowałem  w  dolnycli 
warstwach,  które  zaliczałbym  do  pleistocenu,  cliuciaż  w  wyższych 
w^arstwach  niektóre  z  tych  gatunków  trafiają  si*^  również. 

*  Płanorbis  {Coretus)  romefis  L,  częsty, 
„  (Tropmiiseus)  tnarguiatus  Drap.  częsty. 

*  ^  [Gyrorbis]  septemgyraius  Ziegl. 

*  ft  {Gyraulm)  rflaber  Jefr. 

*  „  {Baiht/omphalm)  eon  tort  iłs  L. 

*  ^  (Set/tHtłiłiłła^  nitidft  MUlL 
Limnaea  {Limnu^)  sfagnttlu  L.  częsty. 

^        {Lininopht/sa)  pałmtris  Mtlll. 
„         (Guinarh)  wata  Drap. 

*  Ywipara  mm  Frauen.  częsty. 

*  byihiuia  tentacuiata  L.  b.  częsty. 
„  oefttńrosa  Gray.  częsty, 

Bythinella  Stein  ii  Mart, 

*  Sucektea  {Neritmłomu)  ptftris  b.  częsty, 

*  ^         (Lueemi)  oblonga  ł>.  częsty, 

*  Yahiita  (Cincinna)  piscimtUs  Miill, 

*  „         {Gt/rorbis)  cń^stała  Moll. 

*  „         iCmcinna)  naticiua  Menke, 
Pupa  (Sphj/ńdium)  Bidzi  (?)  Ross, 

^      mnsconim  L. 
Clatmlia  (Pp-osioma)  crudaia  Stud. 
„         liolphi  Leach. 
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*  Bulminus  (Napaem)  obseunts  Moll 
5,  lahofidnila)  trid^NS  MuU. 

vat\  gaiidefłsis  Cl. 
Cochikopa  \Zua)  lubnm  Mtill. 
Heliz  (Petasia)  Udeas  Chern.  częsty, 
„       {Fniłicieoht)  hispida  L, 

*  „  „  seńcea  Dra[>.  częsty. 

*  P  „  hłcarmda  MlllL  czi^^sty. 

*  ^       (  VaUoHm)  puickella  MtilL  częsty. 
Hyolhm  enjsfaJUmi  MulI. 

*  Spkaeńttm  rhicokt  Leach,.  częaty. 

*  j,  eonwtim  L,  częsty. 
Pmdium  amnicum  ilull, 

„         fmmrinum  Cl. 
„         nitidum  Jen.  (?). 

*  Ane^his  {  YeUetia)  lacmUds  L. 
f7n'o  pkiorłfm  L. 

„      bahwHS  Lam. 

Oprócz  resztek  ślimaków  znajdują  się  także  w  tutejszych  na- 
pływach i  resztki  roślin.  Piiie  drzewne  (dęby?)  aą  bardzu  częate, 
a  na  uwagę  zastiiji^uje  warstewka  iłowa  przepełniona  ułamkami 
zbutwiałych  roślin  (Starnuiieście  i  na  południe  od  Rzeszowa  kolo 
t  zw.  -zielonej  tamy^).  U  ze  Stiiruniieśeia  badał  Raciborski  *)  i  zna* 
lazł  w  nim  szyszki,  kwiaty,  szpilki  i  gałązki  modrzewia,  nadti)  re- 
sztki drobnych  raczków,  if^iełki  ^^ąbek,  szkielety  okrzemek  i  ko- 
mórki de.smidiuw*  Modrzew  nie  jest  zwykłym  europejskim,  lecz  sy- 
beryjskim (LarU  intermedui  Fiscb.j,  właściwym  krajom  północno- 
wschodnim,  który  rósł  pierwotnie  u  nas  po%vszechnieT  lecz  ze  znai 
klimatu  cofnął  się  w  zimniej sze  okolice. 

Roślinom  zawdzięczają  swe  powstanie   liczne   torfowiska,  o 
fite  zwłaszcza  nad  brzei^^^uui  rzek,  pu  lasach  wilj^otiiyeh  i  t  d..  le^ 
dotychczas    nie    ekspluatowane    prawie    (wyjąwszy    Trzcianęi.     V' 
tym  wz^^lędem  należałoby  w  przyszłości   rozpocząć    racyonalniejszą 
gospodarkę,  zwłaszcza    że  przynieść    może    bardzo    dobre    rezultaty. 
Zaznaczone  na  mapie  torfowiska  są  tylko  częścią  istniejących,  po- 
nieważ w  ciągu  wycieczek  trudno  skonstatować  przy  braku  wkopówj 
czy  na  danej   mokrej   łące  istnieją  torfłwij^ka,    czy    tez    ich    niemasB' 

Wreszcie  zasługują  na  uwagę  liczne  kości  zwierząt  ssących, 
bardzo  częste  w  brzegach  i  korytach  rzek.  W  tym  oaUtnim  .wy- 
padku zostały  one  wymyte  z  brzegów.  Wiele  kości  otrzymałem 

*)  M&ryan  Racibortki'  Kilka  słów  o  niodnewio  w  PoUce,  Kosmos  r,  189 
1  15.  str.  488-97. 
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uczniów  jarimnazyalnych.  niektóre  zebrałem  sam  oa  wycieczkach, 
a  kilka  znajdowało  sił^-  od  dawnych  czas/łW  w  zbiarach  przyrodni* 
Gzych  tulejszego  i^imnazj^um.  Na  zakończenie  przedkładam  spis 
kości,  które  zdołałem  oznacz v<5: 


I 


Elephas  primigenius.  W  zbiorach  *^iranazyum  są  liardzo  liczne 
2ęby  trzonowe  i  siekacze,  jednakowoż  wątpliwego  pochodzenia;  jeden 
3te  zębów  trzonowych  znaleziono  w  r,  1898.  w  glinie  nawianej  nad 
wapieniem  litotanioiowyni  w  Niechobrzu.  W  r,  1897.  znaleziono  ząb 
trzonowy  w  brzegu  Wisłoka  kołu  zamku,  wedle  inforinacyi  w  spo- 
dniej warstwie  z  kłodami  drzew;  tożsamo  w  roku  bieżącym.  Znaj- 
dowania w  Świlczy  (żwiry  lodowcowe)  są  powszechnie  znane,  i  stam- 
Hd  pochodzi  krąg  znaleziony  w  r.  19tl2.;  jest  on  na  16  cm.  dłti^i, 
^  11  szeroki.  Z  koryta  Wisłoka  puchudzi  wyrostek  ościsty.  długi 
^a  21  cm.  po  stronie  przedniej,  a  na  17  cm.  po  przeciwnej,  również 
*  koryta  (kolo  Łysej  Oóry)  mniejszy  krąg  o  rozmiarach  (ÓX8  cm.), 

Bos  pnmigcnhis  Boj.  Z  Zarzecza  koło  Babicy  (mapa  Tyczyna), 
otrzymałem  górną  częsę  czaszki  bez  oczodołów  z  oboma  rogami. 
lecz  niezui>etnymi.  Wymiary  jej   są: 

najmniejsza  odległość  między  możdżeniami  20  cm. 

szerokość  cz(»ła  mierzona  u  dołu  pod  nasa- 
dą możdżeni .  26  cm. 

odległość  od  krawędzi  czołowej  do  górnego 
brzegu  otworu  potylicznego  mierzona 
na  wklęsłości  czaszid 16*5  cm. 

obwód  możdżeni  u  nasady 31*5  cm. 

Inny  okaz  samego  rogu  pochodzący  prawdojłodobnie  z  Cho- 
daczowa,  a  wi<^c  nSwnież  z  napływów  Wisłoka  (mapa  Jarosławia) 
mierzy  u  nasady  w  obwodzie  d\'2  cm.,  długość  rogu  mierzona  po 
zewnętrznej  krzywiźnie  65  cm,,  a  po  wewnętrznej  46  cm.  Na  ro- 
gach znać  wyraźnie  bruzdkowanie,  a  w  jednem  miejsc ii  jest  nacię- 
cie zrobione  ostrem  narzędziem,  jakgdyby  siekierą. 

Do  tego  gatunku  należy  zapewne  maty  róg  pochodzący  od 
osobnika  młodego,  a  znaleziony  w  brzegu  Wisł<jka  w  piasku  alu- 
wialnym;  róg  niezupełny*  lewy,  jest  bardzo  silnie  zgięty  i  mierzy 
n  nasady  w  obwodzie  20  cm. 

Bos  hrach^ceros {?).  Mała  czaszka,  niezupełna,  wydłużona,  należy 
może  do  tego  gatunku.  Zachowany  jest  tylko  przód  czoła  i  począti£i 
rogów;  znałeziono  ją  w  piasku  w  Zwięczycy  w  brzegu  Wisłoka. 


—    4S    — 


Bos  pH$mi$  Boj.  Z  napływów  Wisłoka  pochodzi  jedna,  nieiih  ^ 
pelaa  czaszka*  Hiejaoe  znalezienia  niepewne,   prawdopodobnie  Cho- 
daczów  przy  ujściu  Wislokai*   skąd    pochodzą    liczne    okazy    zbico  I 
gimnazyaiDego.  Z  czaszki  zachowany  jest   tylko   pirod,   znoźdienie 
i  rogi;  te  ostatnie  aą  niezupełne. 

Odległoić  między  możdżeniami  obn  rogów 

(średnia)  .     •     .    . 28'5  cm. 

Szerokości     czaszki     między     oczodołami 

(średnia) .26  cm. 

Obwód  rogu  u  nasady 24  cm. 

Długość  większego    rogu   (prawie  znpeJ- 

nego)  mierzona  po  wypukłej  stronie  24  cm* 

Bob  sp,  Kaleią  tu  cztery  kawałki  szczęki  dolnej;  dla  braku 
mater\'ału  porównawczego  nie  raogę  ich  oznaczyć  gatunkowo  Ssj* 
lepiej  zachowana  ix>chodzi  z  Chodaezowa  (?).  inna  z  koryta  Wisłoki 
w  Rzeszowie,  trzecia  z  koryta  Wisłoka  kolo  „zielonej  tamy^  pod 
Rzeszowem,  a  wreszcie  z  potoku  między  Trzciana  a  Świlczą. 

Dwa  ułamki  szczęki  dolnej,  małej,  zualezione  koło  ^zieloDej 
tamy"  pochodzą  rd  osobników  młodych, 

Bos  łaurus(9)  niezupełny  ząb  trzonowy  z  brzegu  Wisłoki 
(warstwa  piasku)  koło  Woli  Zyrakowskiej.  ząb  trzonowy  z  girnej 
AZCzęki  z  Rzeszowa  (ił  aluwialny  i),  ul.  Kościuszki). 

Cervus  ałces  fossilh  L,  dwa  okazy.  Z  koryta  Wisłoka  kolo 
JStaromieścia  pochodzi  kawałek  nasadowy  rogu  lewego  z  różą,  trzo- 
nem i  początkietn  n>/szerzenia.  Drugi  okaz  pochodzi  z  napływów 
rzrcznyt*h  (piasku)  we  Wielopolem  kolo  Brzeźnicy  niedaleku  jej 
ujścia  do  Wisłoki  Jest  tu  koniec  górny  rogu  z  4-ma  rosochami. 
W  zbiorze  mam  jeszcze  dwa  kawałki,  ale  pochodzenie  ich  niepe- _ 
wne,  prawdopodobnie  Cbodaczów.  ■ 

Cervus  elapkus  fosatUii  L.  Z  Wisłoka  pochodzą:  nierozgałęziony 
róg  jednorocznego  osobnika  (Staromieście,  piasek  aluwialny),  rig 
trzechletniego  osobnika  (Rzeszów,  brzeg  Wisłoka),  kawałek  (60  chl) 
większego  rogu,  mający  różę  i  trzy  pierwsze  rozgałęzienia  boczne 
{Zwięczyca).  nieznaczny  kawałek  rogu  ścięty  równo  z  obu  stn>n 
(Rzeszów,  koło  la/ienek,  warstwa  piasku).  Z  Wielopolki  koło  Brze- 
źnicy otrzymałem  kawałek  rogu  z  różą  i  pierwszą  rosochą,  mający 
w  średnicy  7\'i  cm.,  na  nim  zna<i    bardzo   wyraźnie   nacięcie   zro- 

*)  II  aiwy,  aluwiJilny  zoatal  odsłonięty  podczas  zakładania  kanałóyir  Ee- 
Asłego  roku,  kosd  zebraue  z  nio^o  pocbodzj|  z  głębokości  około  2  metrów. 
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bione  ręką  człowieka,  lecz  kiedy,  stwierdzić  nieptKiobna.  O  wiele 
większe  rugi,  prawie  zupełne,  mam  2  Chodaczowa  z  napływów  Wi- 
słoka, jeden  z  górną  częścią  czaszki. 

Do  jelenia  należą  prawdopodobnie  dwa  zęby  trzonowe  z  ka- 
wałkiem szczęki;  dla  braku  rycin  nie  mogę  skonstatowad,  czy  nie 
J€st  to  może  ioś;  zęby  są  po  stronie  zewnętrznej  trójdzielne  i  opa- 
trzone dwudzielnemi  żeberkami. 

Equus  cabalim  L.,  jedne  zupełną  szczękę  dolną  znaleziono  we 
Wisłoku  kolo  „zielimej  tamy'',  koło  Łysej  Góry  szczękę  dolną 
lewą,  a  tożsamo  kolo  Starom ieścia.  Wszystkie  pochodzą  z  koryta 
rzeki,  nie  z  pokładów;  z  wyjątkiem   szczęki  ze  Starom  i  escia  wyglą- 

'       dają  one  bardzo  młodo  i  będą   zapewne    pochodziłj^    od   osobników 

■   żyjących  przed  kilkunastu  laty. 

H  oats 


Sm  scropka  fera  L.,  kieł  silny;  Rzeszów,  ił  siwy  rzeczny, 
ul.  3-go  Maja. 

Sus  scropha  fera  jtw.  górna  część  czaszki  z  4- ma  zębami 
trzonowymi;  koryto  Wisłoka  za  „zieloną  tamą^. 

Sus  scroplm  dom€sHca{7)j  lewa  szczęka  dolna  z  dwo- 
ma ostatnimi  zębami  trzonowymi;  Rzeszów,  ił  alu- 
wialń  y. 

Canis  lupus  L.,  trzy  szczęki  dulne,  prawe.  Największa  z  nich. 
zawBze  jednakowoż  nieco  mniejsza  od  zwyczajnej,  ma  ząb  tnący, 
ostatnie  dwa  szczerbuwe  i  pierwszy  sęczkowany,  porhodzi  z  koryta 
Wisłoka  koło  „zielonej  tamy".  Inną  znaleziono  we  żwirze  tej  samej 
miej  sen  wości.  a  trzecią  w  korycie  WielopLłlki  koło  Brzeźnicy. 
Ostatnie  dwie  szczęki  pochodzą  od  osobników  młodych,  a  pierwsza 
od  zupełnie  starego. 

Canis  vułpe8  L*,  szczęka  dolna,  prawa  (Trzebownisko,  koryto 
Wialoka). 


Fełh  domestica  L„ 
tył  czaszki. 


I 


Rzeszów,  ił  siwy   rzeczny,    ul,    3-go    Maja, 


Talpa  eumpaea  L.  Stobierna.  koło  Sokołowa,  glina  rzeczna  nad 
potokiem;  znalazłem  razem  liczne  kości  należące  do  jednego  oso- 
bnika. 

Homo  sapieftSf  czaszka  niezupełna^  Rzeszów  koło  zamku,  z  ko- 
ryta Wisłoka.  Czaszka  czyni  wrażenie  starej,  zresztą  niczego  pe- 
wnego z  niej  powiedzieć  nie  można,    może   być  stosunkowo  młodą. 

Wreszcie  znajdywałem  także  narzędzia   człowieka  z  rogu  ro- 
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bione.  W  piasku  warstwowanym  z  bizegn  Wisłoka  koło  Rzeszowa 
znaleziono  młot  z  rogu  rena(?).  Zrobiony  on  jest  z  kawałka  w  miej- 
scu, gdzie  rozwidlają  się  rogi,  na  trzech  końcach  jest  ścięty,  w  je- 
dnym skośnie,  jest  wewnątrz  wydrążony.  Koło  „zielonej  tamy" 
w  korycie  Wisłoka  leźal  kawałek  kości  ramieniowej  jakiegoś  zwie- 
rzęcia przerobiony  na  młotek  (?).  Zostawiono  kawałek  na  8  cm. 
długi  z  bloczkiem  kości  po  jednej  stronie,  po  przeciwnej  zaś  kotó 
zaostrzono,  w  środku  jest  otwór  na  drążek. 


->-<G>-^ 


SZCZEGÓŁOWY  OPIS  GEOLOGICZNY. 


MAPA  ROPCZYC  I  DĘBICY. 

A.  Pogórze  tarnowskie  i  rzeszowskie. 

Dorzecze  Wisłoki. 


a)  Brzeg  lewy. 

Grabiny,  Straazęcin.  W  samych  Grabinach  w  piaski  lodowcowe 
kolo  folwarku  wtrącuDe  sr^  drobne  ź\\iry,  zawierające  i  większe  ka- 
wałki skiił  starszych.  W  zbiorze  mym  znajduje  się  z  tego  miejsca 
kawałek  różowegi>  pia.skowca  (nie  karpackiego  pochodzenia),  różo- 
irego  kalcytu  o  wi^^kszem  ziarnie  i  t  zw.  „dala-kwarcyt'^. 

Przy  drodze  powiatowej  od  Cirabin  ku  Straszęcinowi  widzimy 
nad  tym  żwirem  piaski,  a  w  polowie  drogi  ka  tej  miejscowości 
-odsłaniają  się  znowu  żwiry  na  malej  przestrzeni,  poczem  są  piaski 
aż  do  Straszęeina-  Na  p<jlnoe  stf^d  piasek  staje  się  gliniasty,  a  wre- 
szcie u  stóp  wzgórza  przed  Wolą  Wielką  rozjKjCzyna  się  glina.  Piaski 
lodowcowe  widoczne  są  na  NO  ud  Straszęcina  jeszcze  kolo  Woli 
Malej. 

Na  północ  od  Grabin  są  łąki  podmokle,  a  na  południe  od  nich 
i  na  wschód  aż  do  Wisłoki  star.sze  napływy.  Kolo  folwarku 
„Czarne  bloto"^  widoczne  są  jeszcze  zakola,  wskazujące  dawne  ko- 
ryto tej  rzeki. 

Wola  Wielka,  Góra  Motyozna,  Wiewiórka.  Wsi  te  położone  są 
jni  na  wzgórza,  kt«>rt_-    aż    pu    Nagotizyu    i    Zassów    utworzone  jest 

AtlM  iteolo^iriujr.  ZefCTt  XVI.  4 
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z  gliny  lodowcuwej.    Na  kraju  wzgórza,  na  połndnie  od  góry  Mtv 

tycznej,  w  miejacu,    gdzie   nikną   piaski,    a    rozpoczyna    się   g\m] 
znaj  (luje  się  pas  żwirów  słabo  rozwiDictych.    Glina  jest  morenowa 
zawiera  kawałki  bialegu    iiiar^^lu    kredowego    i    starokrystalicmck 
głazów    narzutowych,     Hilber   nie    wydzielił    w    tej    ukulicy  gfijij  | 
wcale,  lecz  tylku  piaski;  widocznie  nie  był  w  tem  miejscu. 

Zassów,  Mokre,  Nagoszyn.  1  tutaj  tworzy  glebę  jedynie  glini  | 
lodowcowa,  a  piaski    są  widoczne    dojłiero    na    północ    od    Zas&iwa 
i  N^igoszyna,  chociaż  północna  częsc^   tej  wsi   jest    piaszczysta,  Si  i 
wschód    od    Nagoiszyna    koto    folwarku    w  miejscu,    gdzie   wzgor« 
opada  ku  dolinio  Wisłoki,  widzimy  żwiry  lodowcowe  i  piaski,!  ' 
łjue  tu  nad  glin%   piaski    najwyżej.     Żwiry    te    tworzą    bez 
wr|tpIivvo9ci  daUzy    ciąg   poznanych    przedtem    kolo  Woli  Wielkiej. 
Hilber^)  opisuje  z  okolicy    Zassowa    następujące    skaJy  narzutcłwd 
\)  biały,  gruboziarnisty  granit  biotytowy,   2)  czerwony,   gruboria^  I 
nisty  granit  biotytowy.  zawierający  wielo  biot v tu,  3)  takiźsaro.  «lt 
zawierający  kwarc  i  skaleń  w  bardzu  wielkich  kryształach,  4)  cze^ 
wony.  drobnoziarnisty   granit  biotytowy,   5)  czarny,    gruboziarnisty 
granit  biutytowo-amiibolowy,    6)   gruboziarnisty    amfibolit.    7)  lupek 
łyszezykowy  (biotytowy),  8)  brunatny    rogowiec,   9)  brunatny  pia- 
skowiec o  limonitowem  lepiszczu.    Pochodzenie  tych    skał    nie  jest 
znane  bliżej;  Hilber  zebrał  je  z  materyału.   przywiezionego  do  bu- 
dowy kościoła^ 

Żyraków,  Bobrowa.  Na  wschód  od  poprzednio  pozn&Dycb 
miejscowości  leży  aluwialna  dolina  Wisłoki.  Staroalnwialna  (te- 
diinna^  terasa  doliny  ciągnie  się  prawie  aż  do  samej  rzeki  i  n* 
niej  zalMidowały  się  wsi:  Zyrakó»w.  Wola  Zyrakowskji,  Bobruwi. 
Wola  Bobrowska,  (hlkrywek  wśród  terasy  brak.  a  także  i  zart»- 
iaięte  brzegi  Wi&łoki  nie  dostarczają  ich  wcale.  Jedynie  po  pn«- 
fliwnym  (prawym)  brzegu,  w  miejscu,  gdzie  są  chaty  należące  do 
wsi  KądEierz,  widziałem  piaski  warstwowane  z  wkładkami  żwiru 
i  <awą  gliną  u  spodu;  w  piaskach  tyck  znalazłem  ząb  trzonowy 
aiempełny  (Bos  łaunts). 

Właściwa,  obecna  terasa  aluwialna  jestjnieznaczną,  a  zmniej- 
ssyta  się  jeszcze  przez  obwałowanie  neeki.  co  widać  dobrze  pny 
porównaniu  dawniejszych  map  2  obecnemL 

Dąbrówka,  Laczki  Brzeskie.  W  Dąbr^wc^i  po  Eachodniej  stro- 
afo  W8i  są  piaski  lodowcowe,  a  taksamo  i  na  połndnie  stąd  aż  Jo 
połowj  oddalenia  tej  wd  od  Zasisowa;  w  piaskach    we    wsi  samej 


«)  V.  RUber:  En&tUcke  G«cfeeitie  des  galtilsclida  Ui]iiTiiun«.  Siub.  d.  V^e&*. 
Akad.  d.  WiMBC  t8S9.  L  9& 
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idzialem  kilka  głazów  narzutowych;  jt^den  z  nich  był  to  g^ranit 
czerwonym  skaleniem*  Ten  sam  obszar  piasków  oiągnie  sJ^^  wąs- 
in  pasem  ku  Nagoszynowi  i  Pudburzu,  wypełniając  niższe  części 
renu,  podczas  gdy  wyższe  zajmuje  glina. 

We  wschodniej  części  Dąbrówki  jest  glina  lodowcowa,  która 

lkry;^a   cale    wzgórze    ciągnące    sit;    na    północ    ai  do  Rudv,  na 

Bchód    liż    poza    Łączki    Brzeskie,    a   na    południe    do    Smykowa* 

Dąbrówce   koło  folwarku  najwięcej   na  południe  położonego   są 

eznaczne  źwiry,  a  w  nich  znalazłem  drołjnoziamisty  granit  z  czer- 

snym  skaleniem.  Na  polach  kołu  Smykowa  widziałem  wśród  gliny 

aelti  głaz    narzutowy  (około   1  m.^)    białego    kwareytu,    który    na 

ier/ebni  przybrał  barwę  rdzawt.ł-szarą  i  okazywał  rozmaite  cha- 

Serystyczne  zagłębienia,  powstałe  przez  zwietrzenie,  a  częściow© 

f^przez  działanie  erozyjne  wiatrów^ 

V\*  północnej  części  Łączek  Brzeskich  koto  folwarku  jest  ce- 

^Inia.  a  w  niej  wśród  gliny  wielkie  głazy  narzutowe.    Nu  północ 

|d    w    miejscu,  gdzie    kończy    się   glina,    rozpoczynają    się    żwiry 

lowcfjwe,  których  dalszy  ciąg  zobaczymy  w  Kądziołkach.  Takież 

^e  żwiry  są  również  wśród  gtiny  przy  drodze  powiatowej  z  Łą- 

iek  do  Przeclawia  tuż  za  Łticzkami. 

I        Na  wschód    od    Łączek    Brzeskich    w    lesie   Przecławskim  są 
wki  lodowcowe  taksamo  i  na  południu  w  przysiółku  „Smyków*'. 

Ruda,  Rydzów.  Na  północ  od  Dąbrówki  a  na  połudn.  wschód 
d  Rudy  jest  gleba  gliniasta,  zresztą  są  w  Rudzic  piaski  lodowco- 
te.  Na  zachód  od  karczmy  leżącej  przy  gościńcu  wśród  piasków 
'  %  wiele  drobnych  głazów  narzutowych.  Nad  potokiem  znajduje 
Ifdzieniegdzie  ruda  darniowa;  nieznaczne  jej  ilości  widziałem  po 
brzegu  potoka  nieco  w  górę  biegu  jego,  licząc  od  wspom- 
ej  karczmy. 
Na  północ  od  Rudy  kolo  folwarku  „Dolny"  znajduje  się 
lilia  lodowcowa  na  zboczach  słabego  wzgórza,  a  na  samem  wzgó- 

teą  żwiry.  Zresztą,  do  Rydzowa  i  w  okolicy  Rydzowa  i  Pod  bo- 
są piaski,  wśród  nich  tratiają  się  głazy  narzufccłwe  mniejsze  w  Ry- 
twie  i  przy  drodze  stąd  ku  wspomnianemo  folwarkowi  „Dolny*** 
Na  wschód  od  Rydzowa  ku  przysiółkowi  Rydzów  Nowy  (na- 
j  tej  niema  na  mapach)  są  piaski,  ale  w  tym  przysiółku  na 
jraju  lasu  odsłaniają  się  glina  lodowcowa  i  takież  źwiry.  W  lesie 
i  do  Wólki^  Goleszowa  i  Zaborzee  są  piaski. 

Kądziołki,  Wyłów.  W  tych  wsiach  jest  gleba  piaszczysta; 
firód  piasków  wyzierają  gdzieniegdzie  żwiry  lodowcowe.  Najwię- 
BJ  jest  ich  w  Kądziołkach  pod  lasem  w  zachodniej  części  wsi 
tzy  drodze  do  Goleszowa,  Dawniej  eksploatowano  żwir  w  wię- 
jzych  ilościach;  gdym    zwiedzał    te    okolice  (r.   1899,)    były    doły 
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umiechaiie  i  zawodnione.  W  dołach  ns.  1  m.  głębokich  widziałem  I 
piasek  stmieszany  ze  żwirem  starukrystalieznYm,  wśród  niego  m\ 
sanważytem  większe  kawałki  jasne^^o.  pólprzeiroczyslego  kirarcu.! 
Hilber^  wymienia  ze  żwiru  tntejszego:  biały.  bardGK»  dn>bnt.fmr-| 
Dialy  granit  mnskowitowy^  zbity  amfiboliL  niebieski  krzemołupek«| 
eierwony  dalapiaskowiec.  drzewo  skrzemieniale;  na  krzemolaplptl 
obaerwował  ry»y  laduwcowe(?).  I 

Żwir  tutejszej  okolicy,  wcale  znaczny  ze  względu  na  ilośe^l 
może  mieć  znaczenie  praktyczne.  Widziałem  go  nadto  przy  drodze  1 
z  Kądziołek  do  Wyłowa.  a  także  na  południe  od  Kądziołek  przy  [ 
drodze  polnej  ku  folwarkowi  w  Łączkach  Brzeskich. 

Przecław.  Miasteczko  to  leży  na  samym  brzegu  tarnowskiego 
pogórza,  który  w  tern  miejscu  stromo  spada  ku  dolinie  Wisluki. 
Wzgórze  to  przedstawia  nam  równocześnie  dyluwialną  terasę  tej 
rzekła  przyczem  zaznat*za  się  wjTainą  asyraetryą  doliny,  terasa  U 
b<jwiem  wznosi  się  do  210  m..  podczas  gdy  po  prawym  brzegu  l^M 
dyluwialne  piaski  na  wysokości  190  m.  Przyczyną  asymetryi  jest 
odmienna  geologiczna  budowa  obu  brzegów,  lewy  musi  bowiem  la- 
wierae  pod  gliną  lodowcową  jakie-  starsze  mioceńskie  utwory, 
które  opierały  się  erozyi  rzecznej. 

Na  całym  stoku  wzgórza  odesłania  się  glina  lodowcowa  cią- 
gnąca się  wazki  111  pasem  (szerokość  zaledwie  1  km,)  od  Nagoszvna 
aż  du  Błoń.  Widać  lepiej  tę  gliny  w  cegielni  na  południe  od  Przt- 
cławia;  jest  ona,  jak  zwykle,  żółtej  barwy,  ku  spodowi  siwa  i  słabo 
tapkowa^  wśród  niej  tkwią  liczne  i  to  większe  głazy  staro- krysta- 
liczne*). Wielkie  l»ryly  narzutowe  widziałem  w  samem  miasteczku, 
a  także  we  wsi  Podole. 

Przyczyną,  dla  której  odziania  się  glina  na  samem  zboczu 
wzgórza  w  tutejszej  okolicy,  jest  zapewne  enjzya  Wisłuki,  która 
smyła  wierzchni  pokład  piaskf>w.  a  odsłoniła  niżej  leżącą  glinę. 

Na  zachód  od  Przecławia.  Błoń  i  Podola  są  wszędzie  piaski 
dyluwialne,  a  także  we  Wólce  Błońskiej,  gdzie  łączą  się  z  pia- 
skami opisanymi  koło  Wyłowa  i  Zaborzec  (Zaborcę,  nie  Zaborze 
jak  na  mapach  zakładu  geograficznego  mylnie  nazwano)*  W»ród 
piasków  nieco  liczniejsze  głazy  narzutowe  leżą  na  zachód  od  Prae- 
clawia  pod  lasem  koło  leśniczówki;  koło  Wólki  Błońskiej  są  wy- 
dmy piaszczyste. 


t)  Uilber  1.  c.  Sltib.  t.  98 

*)  MałUwij  jest  rzeczą,  żo  g'łazx  narzutowe,  jnkie  widzialeTTi  sewnjitrz  ni 
ilwej  iriinie  łupkowej,  spadty  z  wierzchniej  primy  morenowe);  w  takini  razie  «wi 
gliijtt  łupkowa  byłaby  iłtim  krakowieckim.  Poatewaź  cnateryulu  tej  glioy  nie 
wiiijlem,  nie  badałem  jej  mikroftkopowo. 
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Korzeniów,  Kiełków,  Goleszów,  Miejscownaci  te  leią  na  tera- 
isie  rędzinnej    Wisłoki;  uwagi  ^jodnych  szcze^tMuw    nie  obserwowa- 
łem  tutaj,  ponieważ  teren  nie  okazuje  żadnych  odsłonię*^     Jedynie 
I  na  pólnuc  ud  Wuli  Błońskiej   widziałem  w  rowach,  poprowadzonych 
[dla  osuszenia  haj^ien,  pod  wierzchnim  pokładem  ^liny  ciemną  war- 
'Btwę  charakterystyczną  dla  rędzin  tittejszych.    Bajiiia    tamtejsze   są 
pozostałością  kurj^ta  Wisłoki,  któro  przewijało  się  tędy  z  początkiem 
aluwialnej  doby.    W  Kieł  ko  wie  koło  folwiirku  tkwi  w  gh?bie  kilka 
większych  głazów  narzutowych,  naniesionych    zapewne    wodą  w  te 
miejsca. 

b)  Brzeg  prawy, 

Rzochów,  Rzemień,  Dobrynin.  Rzoehów  zabudowany  jest  na 
aluwialnych  (rodzinnych)  j^linach,  które  wydobywają  w  cegielni 
Da  wschód  od  miasteczka.  Kilkadziesiąt  kn^ków  dalej  ku  wscho- 
dowi wirkimy  jui  j^iaski  lodowcowe,  które  ciągną  się  w  tym  kie- 
runku aż  poza  IX"brzyny  Zagórskie. 

TeŻBame  piaski  są  w  Dobry  ni  nie,  Biały  mb  orze  i  Tu- 
szymie*  Piaski  są  spiętrzone  w  szereg  przesypów,  iszczególnie  wy- 
raźnych w  lesie  na  wschód  od  Rzoehowa.  \V  przysiółku  Sokole 
oiągnie  się  wielki  przesyp  piaskowy,  obecnie  zalesiony,  ss  N  ku  S 
(por.  Btr.  9.}. 

Żwiry  lodowcowe  wśród  piasków  znalazłem  tylko  w  Dobryni- 
nie,  gdzie  rozpościerają  sie  od  leśniczówki  pod  lasem  nu  północ  od 
tej  wsi  aż  do  lasu  na  południe  położonego;  żwir  jest  drobny,  nie 
obfity  i  z  tej  przyczyny  bez  praktycznego  znaczenia.  Głazy  narzu- 
towe wśród  ydasków,  zresztą  rzadkie,  zebrałem  jedynie  w  Dębrzy- 
nach  Zagórskich  przy  drodze  z  Rzoehowa  do  Niwisk. 

Lasy  i  łąki  tutejsze  są  bardzo  podmokłe.  Wielkie  mokradła 
są  w  lesie  na  wschód  od  Rzemienia  i  nad  potokiem  rzemieńskim, 
większe  jeszcze  w  lasach  na  wschód  od  DohrYnina  i  Biiilegohoru, 
wskazują  one  glinę    znajdującą    się    w    niewielkiej    głębokości    pod 

E laskami.  W^arunki  te  ułatwiają  wytworzenie  się  rudy  bagiennej, 
tórej  dawniej  było  tu  wiele,  lecz  z  biegiem  czasu  wy  zbiera  no  ją 
i  wywieziono  do  hut,  używano  do  szutrowania  dróg*  i  t  d.  Obecnie 
można  znaleźć  jej  bryły  gdzieniegdzie  tylko  wśród  piasków  n.  p. 
w  Dąbrzynach  Zfigórskich  koło  karczmy,  kułu  przysiółka  Ruda,  na 
Wftciiód  od  Bialegoboru  i  w  Biały mborze  koło  folwarku. 

Krawnice,  Kochanówka,  Paszczyna.  I  w  tych  miejscowo- 
ściach są  tylko  piaski  lodowcowe,  miejscami  bardzo  podmokłe 
zwłaszcza  w  Krownicy,  gdzie  też  wytworzyła  się  ruda  bagienna- 
Hilber  zaznaczył  ją  na  swej  mapie,  sam  jednakowoż  nie  znalazłem 
jej    wcale,    chociaż    zapewniano    mnie,    że    znajdują   ją    i    obecnie 
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jeszcze.  Pianki  w  Kochanówce  zawierają  meliczne  kawałki  glaidi 
starszych  (Hilber  opisuje  stąd  czerwony  porfir  ortoklazowy).  Na 
pc4iłdnie  od  Woli  Puskowskiej.  a  na  północ  od  Paazezriiy  zawie- 
rają te  piaski  żwir  lodowcowy;  widać  go  dobrze  koło  leśniczówid 
„Wielończa".  Hilber  wydzielił  te  żwiry,  lecz  jako  rzeczne,  i  to 
znaczą ie  więcej  ku  północy  (za  lasem  a  przed  Kocfaaiidwkąl  gdzie 
jednakowoż  ich  nie  widziałem  wcale. 

Wieś  Paszczyna  leży  na  terasie  rędztnnej.  stofiimki  jej  po- 
znamy jeszcze  później. 

Ocieka*  Wola  Ociecka.    We  Woli   Ocieckiej    są    piaski   lodo- 
wcowe, które  miejscami    n.  p.    koJo   leśniczówki    tworzą    t 
koło    folwarku    w   samej    wsi    są   piaski    zawierające    prz 
gliny.  Koło  Ocieki  są  również  piaski  z  niewielką  ilością  drobnych 
głazów  narzutowych;  przesypy    piaszczyste  są  ta  częste.     Na  połu- 
dnie od  Ocieki  na  kraju  lasu  są  wcale  liczne  żwiry. 

Na  wschód  od  Ocieki  koło  folwarku  znajduje  się  glina  lodo- 
wcowa na  nieznacznym  obszarze,  jest  ona  też  na  półn.  wsch.  ckJ 
Ocieki  na  wzgórzu  (p.  245.  i  244.)  nazwanem  „Zadzikierz**  i  la- 
wiera  tu  wiele  głazów  narzutowych. 

Ostrów,  Zdziary.  Wspominaliśmy  jnź  o  żwirach  na  południe 
od  Ocieki;  s}\  one  w  piaskach  lodoweowycL  które  ciągną  się  ni 
do  Ostrawa  i  do  Wielopolki.  W  Ostrowie  na  wzgórzu  jest  glina 
lodowcowa,  tak  samo  na  wzgórzu  kuki  pi*zysiołka  „Poręby*^  (235.  m/L 
które  ciągnie  się  aż  do  folwarku  koło  Borku  Małego.  Zresztą 
są  tu  piaski  lodowcowe  aż  do  Zdziar. 

Ruda,  Krzywa,  Bratkowice,  Czarna.  W  Rudzie  po  obu  stro- 
nach potoku  TurzYinka  są  piaski  lodowcu  we,  które  się  ciągną  na 
północ  do  Kamionki  i  Cierpiszu,  a  na  południe  do  Boreczka.  Nad 
potokiem  wytwarza  się  rada  bagienna;  widziałeni  tu  liczne  jej  k»- 
wałki,  a  nadto  i^lady.  źe  za  nią  kopano.  W  p  >bliźu  wsi  są  też  tor- 
fowiska. 

Na  poJud,  zach.  od  Rudy  przy  drodze  z  Kamionki  do  Borku 
Wielkiego  znajdujemy  wśród  piasków  na  południe  od  lasu  niezna- 
czne żwirowiska,  a  więcej  jeszcze  dalej  ku  południowi.  Na  wzgó- 
iTEU  na  południe  od  żwirowisk  znajduje  się  glina  lodowcowa^  nieco 

{ńaszczysta.  Zresztą  są  na  południe  stąd  piaski  aż  do  Borku  Wiel- 
^ego  po  tereu,  gdzie  rozpoczynają  si^  starsze  aluwia.  Tutaj  wi- 
działem  wśród  piasku  liczne  głazy  narzutowe  mniejsze  i  słabe 
żwiry. 

W  Bnreczku  po  obu  brzegach  potoka  są  piaski,  a  nad  poto- 
kiem łąki  torfiaste.  W  lesie  na  południe  od  Boreczka,  nazwanym 
na  dawnych  mapach    lasem   Wolickim,    tworzą    piaski   liczne   prze- 
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sypy.  Na  południe  od  niego  są  nieznaczne  partye  żwiru,  a  te  same 
piaski  ciągną  si^  aż  do  Wulicy  Piaskowej  i  są  w  tej  wsi. 

Na  zachód  stąd  aź  do  brzegu  mapy,  t.  j.  do  Bratkowic  zale- 
gają piaski.  Jedynie  w  Krzywej  po  obu  stronach  drogi  na  wzgó- 
rzu rozpostarła  się  glina  z  głazami  narzutowymi,  kt/łra  u  góry  staje 
się  piaskowatą,  W  południowej  cz^tSci  Krzywej,  która  nosi  nazwę 
Lipie,  leżą  już  czyste  pia^^ki  i  widać  tam  wic^eej  głazów  narzuto- 
wych. Hilber*)  opisuje  z  okolicy  na  NO  od  Krzywej  zwietrzały^ 
bogaty  w  skaleń  granit  biotytowy,  zawierający  mikroklin  i  epidot. 

Lasy  na  wschód  od  Krzywej,  %vśród  których,  jak  mówilij^my 
już,  leżą  same  piaski,  są  hardzu  podmokle,  zwłaszcza  lasy  na  połu- 
dnie od  Bratkowic  i  koło  przysiółka  Wikto  rowka.  W  ostatniera 
miejscu  są  torfy  na  podmokłych  łąkach, 

W  Czarnej  na  północ  od  potoka  są  piaski,  ale  wśród  nich 
znajdują  się  żwiry  lodowcowe-  Ciągną  się  one  wązkim  pasem  po- 
cząwszy od  wschodniego  kraju  wsi  aż  prawie  do  Bdreczka.  Kopano 
C.  nimi  przy  gościńcu  kolbuszowskim  koło  punktu  233,.  a  w  do- 
ch  do  5  metrów  głębokich  widziałem  żwir  lodowcowy,  zmieszany 
z  piaskiem.  Hilber  wydzielił  je  niesłusznie  jako  żwiry  rzeczne,  źre- 
bią o  powstaniu  ich  mówiliśmy  poprzednio  (str.  38.).  W  żwirze 
•yra  znalazłem  gnejs  z  blado  różowym  kwarcem  i  z  wielkiemi  ziar- 
nami skalenia,  granit  dalapia.skowiec,  różowy  kwarcyt,  czarny  ro- 
gowieCj  podobny  w  części  do  men  i  litowych  rogowców,  otoczaki 
białego  kwarcu,  bardzo  częste  i  kawałki  piaskowca 

Na  północ  od  szutrowisk  są  piaski  aż  do  potoku  Turzymka; 
wśród  nich  widaó  gdzieniegdzie  limonity.  lub  piaski  linionitami 
przesiąknięte  n.  p.  koło  leśniczówki  i  koło  p.  247, 

Nieco  dalej  kn  północy  pod  lasem  gleba  jest  gliniastą  i  tutaj 
też  przy  gościńcu  jest  cegielnia,  w  której  odsłania  się  glina  lodo- 
wcowa pod  warstwą  piasku  ze  żwirem,  grubą  na  1.  m.  Las  w  tej 
okolicy  jest  w  znacznej  części  liściasty,  podszycie  jest  gęste,  w  le- 
gie więc  pod  nieznaczną  warcitwą  piasku  musi  znajdować  się  glina. 

Po  wschodniej  stronie  lasu,  na  kraju  jego,  widaó  wśród  pia- 
sku znowu  żwiry  lodowcowe  i  to  bardzn  putęźne;  naliczyłem  oktJo 
40  dołów,  w  których  kopano  za  żwirem.  Stąd  znalazłem  w  złiiorze: 
gpnejs  z  wielkimi  kryształami  skalenia,  czerwony  granit,  biały  kwarc 
o  pręcikowem  złożeniu,  z  przeźroczystymi  kryształami,  drobnoziar- 
nisty piaskowiec  i  różowy  kwarcyt. 

Wśród  piasków  na  zachód  od  gościńca  wyzierają  żwiry  w  po- 
łowie drtłgi  od  Czarnej  do  Cierpiszu,  w  miejscu  nazwanem  na  da- 
wnych mapach  ^Wyrąbanica". 

Na  wschód  od  rzeczonych  żwirowisk  aż  do  kraju  mapy  wi- 
dać tylko  piaski   lodowcowe,    których    dalszy    ciąg    znajdujemy  na 


*)  V.  Hilber,  ErrntiHcbe  Oeiteme  d.  galiae.  DilarmtnB  1.  c,  ^l^r,  6l4r 


—    56    — 


I 


mapie  Rzeszowa   nu  północ   od   Bratkowic-    Miejsca   po   obu    brze- 
gach potijka  Turzymka  są  bardzo  wilgotne  i  torfiaste. 

Cierpfsz,  Kamionka.  W  Cierpiszu  po  obu  strunach  Turzymki 
są  piaski  locluwuowe  i  ciągną  się  du  Kamionki;  wśród  nich  w  sa- 
mej wsi  leży  większy  głaz  narzutowy;  na  podmokłych  łąkach  ma  się 
znajdować  limonit  wedle  mapy  Hilbera,  Na  północ  od  Cierpiszu  ^ 
w  miejscu,  gdzie  dawniej  była  cegielnia,  koło  domu  leśnego,  widad  ■ 
na  nieznacznej  przestrzeni  glinę  morenową,  którą  we  wielkim  dole 
obserwować  mnżna  wyminie.  Zawiera  ona  wiele  głazów  narzuto- 
wych, a  nadto  kawałki  liczne  białego  marglu  kredowegi^;  w  zbio- 
rze mam  stąd  nadto  okaz  granitu  o  ziarnie  średniej  ^%^elko8ei, 
a  z  blado  różowym  skaleniem.  Niektóre  w  glinie  znajdujące  się 
głazy  mają  znaczniejsze  rozmiary.  Na  północ  ud  odkrywki  z  gliną 
lodowcową  odkrywają  się  żwiry  lodowcowe  na  nieznacznej  prze- 
straeni.  a  dalej  ku  Przedborzowi  piaski,  wśród  których  są  nierzadkie 
wielkie  bryły  narzutowe. 

Na  zachód  od  Cierpisza  aź  do  Kamionki,  a  stąd  ku  Oeiece 
znajdują  się  piaski  lodowcowe,  wśród  których  gdzieniegdzie  tylko 
są  drobne  głazy  staro- kry  sta  liczne,  a  w  jednem  miejscu  (przy  dro- 
dze z  Rudy  do  karczmy  Bugaj  na  pi>łnuc  od  Kamionki)  żwiry. 

Blizna,  Leszcze.  W  Bliźnie  są  tylko  piaski  lodowcowe,  które 
ciągną  się  at  do  NiwisL  Leszcz.  Kamionki  i  Ocieki.  W  samej  wsi 
widziałem  wśród  nich  jeden  mały  ułamek  i^lazń  starokrystaliczucg<J. 
Lasy  na  zachód  ud  Bliznej   są  bardzo  pudmokle,  poznaliśmy  je  już  _ 
poprzednio  (Biały bór,  Dobry nin).  ■ 

Na  wschód  od  Blizny  aż  do  Leszcz  są  piaski  lodowcowe^ 
w  południowej  części  wsi  koło  folwarku  zawierają  liczne-,  drobne 
głazy  starokrystaltezne.  na  północ  natomiast,  koło  ppnktu  243.,  na 
wzgórzu  jest  glina  lodowcowa,  w  lesie  „Dwory"  na  północ  od, 
Leszcz  piaski. 

Dorzecze  Łęgu. 

Niwiska,  Trześń.  Wieś  Niwiska  leży  na  piaskach;  na  połudc 

w  3  eh.  kraju  wsi  jest  piasek  bardzo  drobny  i  czysty  i  służy  jako  i 
materyat  dla  huty  szkła.  W  jłótn.  części  wsi  zajmuje  glina  dosyć] 
znaczny  obszar,  pokr\^wając  zbocza  wzgórza  naokołu  Niwisk^J 
szczyty  jednakowoż  zajmują  piaski.  Przy  drodze  z  Dobrynina  dof 
Niwisk  widziałem  wśród  tej  gliny  liczne  głazy  stari  ikry  stali  eznej' 
a  koło  cegielni  leżącej  w  p<51nocnej  części  Niwisk,  w  mieJBCu,  gdzie 
znika  glina,  niebardzo  silnie  rozwinięta  żwiry.  _ 

Zresztą   w   całej  okolicy    Niwisk    panują    piaski    lodowcowe^fl 
wśr<łd   których    nie    są  wcale   rzadkimi    mniejsze    i    większe   głazy 
starokry  staliczne. 
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Na  samym  p<5łnocnym  kraju  mapy  między  punktami  212. 
i  214.  widoczną  jest  glina  na  matej  przestrzeni,  a  obok  niej  wy- 
zierają też  na  powierzchnię  żwiry  lodowcowe.  Zresztą  nad  potukiem 
Swierczowskim  i  dopływem  jet^^o  7.  lewej  strony  są  piaski  lodo* 
wcowei  nad  wApomriianyin  dopływem,  koło  iiiostLu  leżą  wśród  pia- 
sku kawałki  rudy  bagiennej, 

W  Trześni  ciągnie  się  glina  wazki m  pasem  z  p<'ilnocy  od  fol- 
warku nad  potokiem  Swierczowskim  ku  polodniowi  aż  do  Hucisk, 
Wśród  gliny  znajdują  sig  wielkie  głazy  narzutowe,  a  w  miejscu, 
gdzie  droga  powiatowa  z  Kolbuszowej  do  Niwisk  przecina  pas 
gliny*  żwiry  lodowcowe. 

W  lasach  na  póln.  wschód  od  Trześni  są  piaski  lodowcowe, 
toż  samo  na  wschód  kolo  przysiółka  ^Zapole^,  a  również  na  połu- 
dnie od  Hucisk.  Tutaj  biją  źródła  potoku  SwierczowskiegOj  który 
tworzy  później  rzekę  Łęg, 

Przedbórz,    Domatków,   Brzezówka.    W  okolicy   tej   zajmuje 

glina  lodowcowa  wzgórze  ciągnące  się  od  Przedborza  poza  Dorna- 
tków  i  Wolę  Domatkowską  aż  do  Brzezówki.  Zawiera  ona  bardzo 
wiele  głazów  narzutowych  i  to  nawet  większych,  szczeg*'>ln!e 
w  Przedborzu  i  Woli  Domatkuwskiej,  W  zbiorze  mam  stąd  jasno 
różowy,  silnie  zwietrzały  granit,  gnejs  z  ciemnym  łyszczykiem 
i  kilka  innych  skał. 

W  Przedborzu  jest  cegielnia  na  południe  od  dworu*  W  pobliżu' 
Ęą  torfowiska  obecnie  nieznaczne,  w  którvch  przed  18  laty  wydo- 
•liywanu  tf^rf.  We  wschodniej  części  Przedborza  są  piaski  lodowco- 
we, tak  samo  i  w  lesie  „Czubata  Górka ^.  W  północnej  czł^ści  tego 
lasu  ku  Bukowcowi  jest  w  jedncm  miejscu  maia  partya  żwiru, 
a  obok  niedaleka  folwarku  widoczną  jest  glina. 

Na  zachód  od  Przedborza  w  Hucie  widać  tylko  piaski; 
wśród  nich  ku  Cierpiszowi  są  liczne  wielkie  głazy  narzutowe.  Da- 
lej jeszcze  na  zachód  na  wzgórzu  koło  folwarku  widać  glinę,  która 
tworzy  wzgórze  sięgające  aż  do  Poręb.  W  tej  wsi  obok  gliny  zaj- 
mują mały  obszar  żwiry  lodowcowe,  a  zresztą  są  w  okolicy  same 
piaski. 

W  Domatkowie  i  Woli  Domatkowskiej,  tak  samo  %v  Brzezówce 
oprócz  gliny  lodowcowej  na  wzgórzu  są  zresztą  piaski;  nad  Nilów- 
ką  < Nilem)  piaski  i  łąki  są  nieco  podmokłe  i  torfiaste, 

Bukowiec^  Kupno.  W  Bukowcu  i  okolicy,  na  północ  aź  do 
Kolbuszowej  Górnej,  ciągną  się  piaski  zawierające  bardzo  wiele 
wielkich  głazów  narzutowych.  Wśród  piasków  widoczne  są  w  dwu 
miejacach  nieznaczne  żwiry  lodowcowe;  w  samej  wsi  znajdujemy 
je  kolo  karczmy  przy  gościńcu  z  KolbuszoATej  do  Sędziszowa  i  przy 
drodze  poltiej    z  Bukowca   do   Kolbuszowej   Górnej    (koło   krzyża). 
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Między  Bukowcem  a  Kupnf^ni  jest  bardzo  wilgotna  i  podmokła  do- 
lina potoku. 

W  Kupnie  (na  mapie  Ropczyc  i  Dębicy  jest  tylko  zachodni 
kraj  tej  wsi)  nit  dwu  wzgórzach  ciągnących  się  z  E  ku  O  (prze- 
ctjodzą  na  mapg  Rzeszowa ),  otoczonych  izohypsą  250  m,.  widać 
glinę  lodowcową  z  licznymi  głazami;  między  tem.i  wzgórzami  są 
piaski,  a  tak  samo  na  południe  <yd  Kupna  ku  Porębom  i  lasowi, 
W  puljliźu  chat.  należących  do  Poręb,  ilość  głazów  narzutowych  jest 
bardzo  wielką. 

Kolbuszowa.  Na  północ  od  Brzezówki  i  Bukowca  do  Kolbu- 
szowej są,  jak  mówdiśmy  już.  piaski  lodowcowe;  wśród  nich  przy 
drodze  krajowtj  z  Sędziszowa  do  Kolhuszowej,  przed  tern  miaste- 
czkiem koto  ptinktLi  238.  wychodzą  na  powierzchnię  żwiry  lodo- 
wcowe. Na  zboezach  wzgórza  ku  Kolbuszowej  Górnej  odsłania  się 
glina  lodowcowa  i  widoczną  jest  po  zjichodniej  stronie  gościńca 
z  Głogowa  (\o  Kolbuszowej-  a  również  po  wschodniej  stronie.  Niższe 
miejsca  zajmuje  piasek  lodowcowy,  zawierający  liczne,  większe 
głazy  narzutowe,  a  w  jednem  miejscu  kolo  punktu  221  i  żwiry. 
Nad  potoczkiem  w  Kolbuszowej  Górnej  wytworzyły  się  nieznaczne 
al  u  wiał  ne  siwe  ily  i  piaski  warstwo  wane,  wśród  których  trafiają 
się  kawałki  rudy  ba^^iennej. 

W  samem  mieście  p:iiiują  piaski  lodowcowe,  jedynie  nad  pcr- 
' tokiem  Niluwkc*]  znajdoją  się  napływy,  koło  kasyna  widać  też 
większe  stawiska  i  moczary.  Z  te)  też  przyczyny  utworzyły  się 
gdzieniegdzie  rudy  bagienne;  wielkie  bryły  ich  w^idziałem  w  ogro- 
dzie jednego  z  domów  w  miejscu,  gdzie  oddziela  się  od  gościńca 
do  Majdanu  gościniec  do  Raniżowa. 

Na  wschód  od  Kolbuszowej  ku  W  ery  ni  na  wzgórzu  kr4o 
p.  246  jest  glina  morenowa  z  liczDymi  głazami  narzutowymi;  tutaj 
też  założono  cegielnię.  Zresztą  ku  VVeryni  i  w  lesie  weryńskim  są 
piaski,  dopiero  w  samej  wsi  znajdujemy  znowu  glinę,  której  dal- 
szy ciąg  jest  na  mapach  Rzeszowa  i  Raniżowa. 

Na  z  i  chód  od  Kolbuszowej  przy  drodze  do  Nowej  Wsi 
widzimy  glinę  na  slabem  wzgórzu  |>rzed  punktem  240.  W  miejscu 
tern  była  dawniej  cegielnia;  w  glinie  są  liczne  narzutniaki,  naokoło 
gliny  i  nad  nią  są  nieznaczne  żwiry  lodowcowe.  W  Nowej  Wsi 
widzimy  tylko  piaski,  a  na  południe  stąd  nad  potokiem  są  silnie 
podmokłe  i  torBaste  łąki. 


I 

I 
I 
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gleba 

0*5  m 

żółta  jrlina 

3  m. 

szary  ił 

1-8  in. 

żółty  piasek 

2  m. 

czarny  piasek 

2  ra. 

B.  Atuwialna  Dolina  Wisłoki  i  Wielopolki. 

Poznaliśmy  joż    poprzednio    lewą    część    terasy;    pncejdziemy 

teraz  do  prawej, 

Dębica  leży  na  staro  aluwitilnej  terasie  złożonej  z  glin.  iłów 
i  piask«>w;  j?ik  wszędzie  tak  toż  i  tutaj  są  u  dołu  iły  siwe;  zresztą 
lepiej  zaznajomią  nas  ze  skład eni  terasy  niektóre  przekrnje.  Na 
półn,  zach.  od  Dębicy  widziałem  nad  Wisłoka  w  odkrywce  do  6  ra. 
głębokiej  u  gór}^  2  m.  crfubą  warstwę  żółtej  *ijliny,  spodem  siwej, 
a  nad  nią  na  4  m,  gruby  pokład  piasku.  Lepsze  odkrywki  dają 
studnie  w  raieście,  które  zakładano  w  r.  1899.  dla  nowo  zbudowa- 
nych koszar;  przekroje  dwu  studni  były  następujące: 

_  I  II 

gleba  1*5  m. 

żóla  gbna  z  piaskiem  0*5  in. 
fflina  z  iłem  siwym    1   m. 
czysty  li  1  m. 

żółty  piasek  4  m. 

żwir  drobny  do  dna. 

Są  to  zwykle  rędzinne  utwory.  W  ionej  studni,  której  prze- 
kroju nie  znam.  znaleziono  w  głębokości  8  m.  pnie  drzewne.  Do- 
kładniejszym protilem  jest  wymieniony  poprzednio  (str.  43)  ze  stu- 
dni na  dw(łrcu  kolejowym, 

U  spodu  utworów  rędzin  o  y  eh  leżą  «rdzieniegdzie  żwiry  lodo- 
wcowe mieszane,  zawierające  [>r5^vnii<*szanv  matervał  karpacki  i  to 
kolo  Dębicy  w  dwu  miejscach  ku  SO  od  Dębicy  w  Kawęczynie 
i  SE  od  Dębicy  w  lesie  przed  Waliczka  i  na  południe  od  tego 
lasu.  Oba  występowania  wydzielił  Hilber  jako  żwiry  rzeczne,  a  nie 
zaznaczy!  icfi  na  mapie  dokładnie  na  tem  miejscu,  gdzie  są  w  rze- 
czywistości. Ze  żwiru  ludowcowego  koto  Wolicy  zebrałem  granit 
z  jasnym  skaleniem  i  gnejs. 

Pustynia,  Brzeźnica.  Wsi  te  leżą  na  rędzinnej  terasie,  która 
nie  odsłania  żadnych  odkrywek.  Między  Pustynią  a  Brzeźnicą  w  le- 
sie „Borek"  są  piaski  lodowcowe,  lecz  jedynie  we  wyższych  par- 
tyach;  zresztą  niższe  miejsca  twórz-/  j^lina  rędzinna.  Nad  potokiem 
Wielopolką  w  Brzeźnicy  okazują  strome  brzegi  piaski  warstwowane 
rzeczne  bez  skamielin.  Z  piasków  tych  pochodzą  kości  niektórych 
zwierząt  ssących,  które  otrzymałem  stamtąd.  Są  to;  Canis  luptis 
(szczęka  dolna  osobnika  młodego),  C€t'oi4s  ełaphfis  (rggi).  Cej^its  alceis 
(rogi^  ułamek). 
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Rędzinna  terisa  po  prawym  brze^^u  Wisł<>ki  na  północ  od 
Brzeźnicy  jest  nader  wazka  (t  kra.),  a  wyją^tkowo  n.  p.  kolo  Mę- 
ciszowa  na  2  km.  szeroka.  Na  niej  leżą  wsi:  Mcci  szu  w,  Dą- 
bie. Rzemień  i  R  z  o  c  h  u  w ;  lewy  brzeg  Wisłoki  poznaliśmy  po- 
pr/;ednio, 

Paszczyna,  Skrzyszów,   Sepnica,   Lubzina,  Brzezówka.    Nad 

Wielopolkii  i  jej  dopJv\vtinii  ruzwint^^ly  si»;  szerokim  pasem  utwory 
aluwialoe.  Na  tej  terasie  Jeży  wieś  Paszczj^na  i  Skrzyszów;  w  osta- 
tniej, w  eefj^ielni  niezaznaczonej  na  mapie,  wydobywają  tłustą,  war- 
atwowaną  rrlinc.  Lepsze  przekr^^ye  niż  nad  Wielopcdką  widzimy 
nad  Zawadką  i  w  potoku,  który  wpada  do  niej  za  Sepnicą.  Otóż 
nad  usta  tn  im  potoki  urn  tuż  przy  ujściu  zaznaczyłem  następujący 
przekrój:  gleba  (0'5  m.)  z  ciemną  warstwą  u  spodu;  żółty*  twardy 
piasek  z  Ii  monitem  (1  ra*),  ił  siwy  ze  skorupami  mięczaków  (1*5  m,l, 
piasek  warstwowany  (1   m.).   W  ile  znalazłem  następujące  gatunki: 

Sucćinea  pufrls  L. 
VitUonia  pulchcUa  llttll. 
Sphaenmu  eorneum  L 

Piasek  u  spodu  zawiera  również  ślimaki,  są  to: 

Bf/ihifłia  vełłtńeosa  Gray. 
Succiłita  ptdris  L. 

„  oblonga  Drap. 
Napacus  obscurus  Mtill. 
HtiŁX  sp. 

Wiele  skorup  widziałem  również   na  polach  w  Sepnicy  (1 
toru  kolejowego)  w  ziemi  świeżo  zoranej,  były  to: 

Coretus  corneiis  L. 
Tropodhrtfs  manjittaiifs  Drap. 
Byihbila  tefifacHidła  L. 
Fe  kisi  a  hłdftłs  Cliem. 
HeUx  sp. 

We  wsi  Sepnicy  kolo  fulwarku  i  nieco  ku  zachodowi  stąd 
odsłaniają  się  żwiry  zawierające  wiele  skał  etarokrystalicznych.  są 
to  więc  żwiry  mieszane. 

W  Lubzinie  i  Brzezówce  niema  ważniejszych  odsłonięć; 
w  potoku  płynącym  przez  Brzozówkę  są  częste  zwęglone  kawałki 
drzew,  które  miejscami  tworzą  prawie  lignit 


Ostrów,  Borek  Wielki,  Sędziszów.  Ku  Kupczynom  i  Sędzi- 
szowa zwęża  się  coraz  silniej  rędziona  terasa,  a  na  niej  leżą  wsie 
K  o  z  n  d  r  z  a.  Borek  Mały  i  Wielki,  północna  część  Piętrze* 
j  o  w  e  j  i  W  i  t  k  u  w  i  e,  część  Sędziszowa  i  W  o  1  i  c  a  Ługowa. 
U  spodu  tych  utwor<>w  lezą  kolo  dworca  kolejowet^o  w  Ropczycacli 
żwiry  lodowcowe.  Widziałem  tutaj  w  dołach  kopanych  na  slupy 
do  parkanu  w  głębokości  ^  ._>  m.  żwir  z  głazów  narzutowych,  zmie- 
szany z  piaskiem  (w  z]>iiirze  mam  stąd  drobnoziarnisty  granit  o  cie- 
mnym łyszczyku).  O  kilkadziesiąt  kruków  stąd  ku  zachodowi  przy 
drodze  polnej  do  Czekają  wychodzą  te  żwiry  już  na  wierzch. 
Świadczy  to,  iż  w  tern  miejscu  przebieo;a  południowa  granica  utwo- 
rów napływowych^  a  na  południe  stąd  ruzpiczynają  »ię  już  gliny 
nawiane,  które  również  zakrywają  żwiry  pnd  niemi  leżące. 

Wzdłuż  toru  kolejowego  między  atacyą  kolejową  w  Ropczy- 
cmh,  a  Witkowicami  znajdują  się  rozlegle   bagnista,  jakby  długie 


rha&M 
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■  rruar^Ji    ['.w^ft-^iu  ruum^iva  !'>****wy  ^^H^f<i-4it 


Hyc.  5.  Przekrój   poprzecEny  firzcz  terasy    Wij%łt»ki  między  Podgrodsiem 
i  Latossynem,  1  terata  dylumalna^   II  rędzmoaT  111  obecna. 

kor\*to  rzeki.  Na  p(5łnuc  od  t(»ru  kolejowego  ciągną  się  przed  Wie- 
loptilką  rozlegle,  kręte  hagniaka,  które  są  również  dawneni  korytem 
Wielopolki.  Rzeka  ta  zmienia  bieg  dosyć  często,  a  na  uwagę  zasłu- 
guje rozwidlenie  się  jej  na  dwa  ramiona  miedzy  Kozodrzą  a  Skrzy* 
flzowam. 

Koło  Borku  Wielkiego  między  [Kjtokami  Budzisz  a  Bystrzycą 
widziałem  wśród  glin  rzecznych  odłamy  limunitu,  na  pólnoc  zaś 
nad  Bystrzycą  są  nieznaczne  udkrvwki  pod  postacią  warstwowa- 
nych  piasków  i  żwirów  aluwialnych. 


C.  Brzeg  Karpat. 


Podgrodzie.  Po  prawym  brzegu  Wisłoki  między  Podgrodziem. 
a  Latoszynem  występują  bardzo  typowo  rozwinięte  terasy,  wska- 
zujące powolny  rozwój  doliny  tej   rzeki.  Na  wysokości  ok,  240  m. 
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leży  terasa  dylinvialna,  przykryta  gliną  nawianą,  a  utworzona  ze 
żwirów  tnieszanyeh,  zawierających  stosunkowo  bardzo  wiele  skal 
fc^tarszyeh.  O  jakie  20. — ^30.  m.  niżej  leży  terasa  staroaluwialna, 
obecnie  niezaiewana,  a  je.^zcze  niżej  dzisiejsza  terasa  z  korytem 
rzek.  Spąg  wszystkich  utworów  tworzy  utwór  mioceński,  który 
odsłania  aic  jednakowoż  tylko  w  jednem  miejscu  przy  ujściu  pierw- 
szco^o  potoka,  który  płynie  na  północ  od  Podgrodzia.  Stosunki  te 
przedstawia  nam  załączona  rycina  a 

Utwór  mioceński  przedstawia  się  pod  postacią  siwych  tupkÓw 
iłowych,  n:^ chylonych  pod  kątem  2b^  ku  rzece,  a  więc  ku  SOO* 
kierunek  ich  jest  NNO— SSE.  Skamielin  nie  znalazłem  żadnych^ 
nawet  otworu ic,  i  jedynie  na  podstawie  zbliżonego  wyglądu  do 
łupkowych  iłów  siwych  okolicy  Rzeszowa^  a  nadto  zupełnie  od- 
miennego kierunku  warstw  niż  u  inoce ramowych,  uważam  te  iły 
za  mioceńskie  i  przypuszczam,  że  one  tworzą  część  utworu  rozwi- 
niętego w  podoliuy  sposób,  jak  kolo  Rzeszowa,  który  to  utwór  na- 
zywam zagłębiem  mioccńskiem  Dębicy. 

W  głi^bukim  parowie  patoka,  ktłliry  w  tern  miejscu  wpada  da 
Wisłoki,  widać  również,  cliociaż  bardzo  niewyraźnie,  te  ily.  a  nad 
nimi  żwiry  rzeczne  i  gliny  do  10.  m.  grube. 

Wieś  Podgrodzie  leży  na  terasie  dyluwialnej.  utworzonej  przez 
glinę  nawianą,  tylko  najw!<*cej  na  zachód  wysunięta  część  leży  na 
terasie  rędzinnej.  Nad  potokiem  płynącym  przez  wieś  na  wschód 
od  gościńca  są  silnie  rozwinięte  żwiry  rzeczne,  między  którymi 
tkwią  liczne  skały  starokrystaliczne,  nawet  większe  bryły.  Nieco 
dalej  w  górę  potoka  wy8tę|>ują  na  powierzchnię  warstwy  inocera- 
mowe.  utworzone  z  łupków  marglowych  o  siwej  barwie,  iłów  siwych 
i  piaskowców  nachylonych  pod  kątem  25"  ku  S  (kierunek  O^ — E). 
Nielicząc  tych  odkrywek,  widoczną  jest  zresztą  tylko  glina  na- 
wiana; w  jednem  urwisku  ściana  jej  jest  do  10.  m.  wysoką. 

W  potoczku  na  północny  zachód  od  opisanego  odsłaniają  się 
także,  ale  niewyraźnie,  warstwy  i  no  cera  mowę  takie,  jak  opisane. 

Latoszyn.  Nad  potokiem  ku  80  od  Latoszyna  widoczne  są 
żwiry  rzeczne,  a  pokład  ich  jest  do  8  metrów  gruby >  Na  południe 
od  wsi  po  wschodniej  stronie  głównego  gościńca  jest  żwir  złożony 
z  głazów  starokrystalicznych,  a  nadto  wiele  (około  10)  wielkich 
głazów.  Niedaleko  od  tego  miejsca,  pod  lasem,  znajduje  się  źródło 
siarczane.  n;t  najnowszej  mapie  już  wcale  nie  zaznaczone,  które 
nawet  odszukać  trudno.  Leży  ono  pod  lasem  o  parę  kroków  na 
północ  od  drogi  polnej,  która  odchodzi  od  głównego  gościńca,  na 
południe  od  szkoły  w  Latoszynie.  Dawna  studnia  jest  już  zniszczoną, 
a  obecnie  jest  tylko  źródło  zamulone,  w  powietrzu  czud  %vyraime 
siarkowodór  Obok  tego  źródła,  jak  mi  opowiadano,  miało  hyc  źró- 
dło słone,  które  jednakowoż  zasypano.  Na  miejscu  tern  stały  jeszcze 
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przed  20   laty  zabudowania   kąpielowe,   z   którycli   obecnie  jedna- 
kowoż  niema  i  śladu  ^), 

Prof.  Szajnocha-)  zalicza  Latoszyn  do  sf^lanek  i  to  podkar- 
packich. Obok  chlorku  sodowego  jest  siarczan  wapniowy  najczę- 
stszym składnikiem,  jak  to  wynika  z  załączonych  analiz,  chociaż 
one  są  .stare  i  niezupełnie  pewne. 


Prof,  Balling  (r,   1853).  Mag  farm. 


siarczan  wapnia 
dwuwęglan  wapnia 
siarczan  sodowy 
chlorek  sodu 
„        magnezu 
„        wapnia 
kwas  węglowy 
siarkowodór 


lt-836  gran. 

1-319      „ 

3()93      „ 
13-423      , 

ślad 

ślad 

007  gran. 


razem  32  272  ^ran. 


k- - 

ciepłota  wody 


Reid  w  Tarnowie  (r.  1853). 

12.840  gran. 

2-620  „ 

5-036  „ 

14603  „ 

1-450  „ 

OtK36  „ 

604  cali  sześć. 

ślad 


3lr599  gran. 
gazów  (r04  cali  sześć. 
I"00o36 
9  2^  R. 


(5750 


Podana  ilość  składników  mieści  się  w  jednym    funcie 
gramach)  wody. 

Wytworzenie  się  źródła  siarczanego  możemy  wyttumaczyd 
przypuszczeniem,  że  w  nieznacznej  głębokości  znajduje  sit^  mioceński 
ut^vór  zawierający  gips  (znaczna  ilość  siarczanu  wapnia),  przuz 
którego  rozkład  powstaje  siarkowodór.  Obecność  mlocenu  w  tem 
miejscu  jest  tem  więcej  prawdopudobną,  że  wspomniane  przedtem 
iły  mioceńskie  nad  Wisłoka  odsłaniają  się  w  odległości  zaledwie 
2  kilometrów. 

Gumniska  Fox.  Cały  teren  pokrywa  glina  nawiana,  tylko  nad 
potokiem  Ostrą  i  nad  większym  jego  dopływem  płynącym  od  Ły- 
sej Góry  znajdują  się  pewne  odkrywki, 

W  samej  wsi  nad  głównym  potokiem  widzimy  kolo  pierw- 
azego,  od  południa  licząc,  folwarku  żwiry  rzeczne,  leżące  nad  gliną 


')  Dr,  Zieleniewski:  Zakład  Edrojowo-kąpielowy  w  Liitossynle.  Tygodnik 
lak&reki.  Warszawa  1863. 

*>  Prof.  Dr.  \Vl.  Ssajooeba:  Żródla  mineralne  Galieyi.  Koapr.  Akad.  urn. 
t.  22.  Kraków  1892, 
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nawianą.  Glina  ta  została  kilkakrotnie  przemytą  przez  wody.  co 
poznać  można  po  warstwach  tlrobneufu  żwiru*  który  wśród  niej  się 
znaj  daje;  u  spodu  glina  jest  siwą.  Pod  gliną  leżące  warstwy  ino- 
Ct*ratnowe  składają  się  z  piasków,  piaskowców,  siwych  iłów  mar- 
glowych,  piaszczystych  i!ów  zielonych  ł  niebieskich.  Zmienność 
petrograficznego  inatervalo  tych  warstw  jest  bardzo  wielka,  co  zre- 
sztą zaznacza  Hilber^)  wspominając,  źe  w  tej  bardzo  blizkiej  od- 
krywce widział  12  razy  zmieniające  się  następstwu  cienkich  war- 
stewek szarego  piaskuwca  i  szarych  iłów  w  pokładzie  zaledwie  na 
1  metr  grobym.  W  tej  odkrywce  okserwowal  Hilber  kierunek 
warstw  EES  — NOO,  a  nadto  wspomina,  źe  warstwy  piaskowca 
mają  zawsze  hieroglify  na  dolnej  powierzchni,  coby  mogło  wska- 
zywać, źe  warstwy  nie  są  obalone,  a  więc  ze  mamy  tu  piJudniowe 
skrzydło  siodła.  Próbka  ilu  z  tego  miejsca  nie  dala  żadnej 
otwurnicy- 

Dalsze  odkrywki  znajdujemy  o  V2  1^"^*  """  ^^^  potoka  kolo 
drugiego  folwarku  po  prawym  brzegu  potoka.  Podczas  meg<j  po- 
bytu w  tern  miejscu  byl  putok  szeroko  rozlany,  nie  dozwolił  więc 
mi  na  dokładniejsze  zbadanie,  Hilber  natomiast  opisuje  ^)  stąd 
drobnoziarnisty  zlefueniec,  piaskowce,  iły  i  margle  zapadające  ku 
pulu  dniowi-  Potoczki  boczne  wpadające  w  pobliżu  do  głównego  po- 
toka.  a  płynące  z  bisu  od  SO  nie  f^kazują  wprawdzie  odsłonięć* 
ale  żwir  i  większe  kamienie,  które  zawierają,  zdradzają  obecnońć 
warstw  inoceramowych  pod  pokrywą  loesową. 

Potok  płynący  tjd  Łysej  G(5ry,  a  wpadający  później  do  po- 
toka  głównego  we  wsi  Gumniska  Fox,  okozuie  bardzo  liczne  od- 
krywki. Niedaleko  od  jego  początku  w  miejscu,  gdzie  się  schodzą 
oba  potoki,  widziałem  wielki  głaz  narzutowy,  a  w  obu  potokach 
warstwy  inoeeramowe  typowo  rozwinięte,  nacliYlone  ku  S,  a  wice 
o  kierunku  E  O.  W  dolnym  biegu  tego  potoka  odsłaniają  się  na 
na  kraju  lasu  grubotawicowe  piaskowce  i  siwe  łupkowe  iły  mar- 
zło we.  Próbka  z  nich  dostarczyła  następujących  otwornic: 

Miiiolhi  a  pe  rtfjrin  a  d  *  O  r  b . 
Rhabdmnnnno  liueańs  Brady. 
Ikndrophrrja  ercełsa  Grzyb. 
Hffperawmina  nodata  Grzyb. 
Utophajf  phicenta  Grzyb. 

„         difjlugifonnis  Brady, 
Cornuspim  incerta  d'Orb. 


I 


I 


')  Hilber:  Die  Kandtheile    d.   Karpathen   b.    Dębica^   Hopcsjce...  J&hrb.  d. 
geol.  Hełchsanat  r.  1885.,  Htr.  40S. 
*)  Tamie  etr.  408.— 409. 
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Bliżej  wsi  leżą  nad  inoceramowenii  warstwami  silnie  rozwi- 
nięte żwiry  rzeczne,  a  jeżeli  wcięcie  potoka  nie  jest  wielkie,  wi- 
dzimy tylto  owe  żwiry. 

Na  wschód  od  Gumnisk  ku  Stasiówce  znajdujemy  nad  poto- 
kiem plynącjTn  od  p.  423  wjtrost  ku  S,  pod  laaeni,  itowe  margle 
i  siwe  ily  nachylone  niewyraźnie  ku  SO.  kierunek  h.  3 — 15,  na- 
.chy lenie  wogóle  zmienne,  ponieważ  waristwy  są  mocno  powyginane, 
Kieco  więcej  ku  SO  (może  już  na  mapie  Brzostka)  nad  innym  bo- 
cznym potł^kiem  znajdujemy  odkrywki,  w  których  są  silne  ławice 
piaskowca  (do  1  m.).  Jedne  piaskowce  łupią  si^^  czerepowato  i  za- 
wierają nieraz  większe  żyły  kalcytu,  inne  szare,  zbite,  mają  grube, 
wałkowate  hieroglify  na  górnej  stronie  warstw.  Pokłady  piaskowca 
[poprzedzielane  są  wązkiemi  wkładkami  iłów.  Kierunek  warstw 
©'— E,  nachylenie  ku  południowi  pod  kątem  około  65', 

Gawrzyłowa.  We  wsi  tej  w  lesie  tworzy  glebę  glina  nawiana; 
w  jednem  miejscu  wśn5d  niej  powtarza  się  5  razy  warstwa  piasku, 
eo  dowodzi  późniejszego  przemycia  wodą;  nad  potokiem  odsłaniają 
■ię  też  żwiry  rzeczne  miejscowego  pochodzoma.  Na  wschód  od  po- 
leczka, na  kraju  wzgórza  widaó  żwiry  lodowcowe,  które  zawierają 
bardzo  mało  miejscowego  materyału;  jeden  okaz  jest  drobnoziar- 
nistym granitem  z  czerwonj^m  skaleniem.  W  potoczkach  płyną- 
isycli  przez  Gawrzyłowę  niema  żadnych  odkrywek,  tylko  ż\riry 
w  ich  koi-ycie  świadczą,  że  rozmywają  one  czasem  pokłady  starsze. 
Dalej  ku  południowi*  już  na  szczycie  Łysej  Góry,  niedaleko  drogi 
i  leśniczówki  (na  dawnych  mapach  nazwanej  ^Wytrząska")  widzia- 
1  niewyraźną  co  do  nachylenia  i  kierunku  odkrywkę  złożoną 
*  ipków  iłowych.  Na  wschód  ud  Gawrzyłowej  jest  wszędzie  tylko 


lem 


B.  nawiana;  jedynie  w  potokach   płynących   p5iniej    przez    Na- 
gawczynę  znajdujemy  płyty  piaskowców. 

Hilber  *)  opisuje  odkrywkę  u  źródło wisk  potoczka  płynącego 
od  Kopaliny  (p.  375  ni/),  złożoną  z  iłów  gruhoła wicowych  i  pia- 
skowców z  hieroglifami;  w  iłach  znalazł  on  ułamek  skorupy  ino- 
eerama. 

Zawada.  W  samej  wsi  są  nad  potokiem  żwiry  rzeczne,  bar- 
dzo potężnie  rozwinięte.  Hilber  jednakowoż  zaznaczył  je  zanadto 
rozlegle,  ponieważ  nie  sięgają  tak  daleko  poza  brzegi  potcika.  Da- 
lej w  górę  mdzimy  te  same  żwiry,  które  układają  się  na  glinie 
nawianej,  tworząc  aluwialną  terasę  (por.  ryc.  4).  Niedaleko  browaru 
jest  w  żwirze  rzeki  bardzo  wielo  wapieni  jurajskich,  które  dostały 
się  tam  z  warstw  karpackich  Stobiernej  i  Stasiówki.  Dawniej  było 
bryi  wapienia  więcej,  skoro  wypalano  z  nich  nawet  wapno. 


')  HUb«r  1.  c.  »tr.  409. 
AŁltt*  footoglcsny.  Z««ji  XVI. 
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Za  browarem  po  wschodniej  stronie  rzeki  odsłaniają  się  raar- 
gle  in  oce  rani  o  we,  siwe  iły  i  łupki  żółtawe,  lecz  odkrywka  jest  nie- 
wyraźna, gliną  pokryta;  dopiero  nieco  dalej  ku  południowi  natra- 
fiamy na  gruboziarniste  piaskowce  i  siwe  lupki  iłowe,  nachylune 
ku  południowi  pod  kątem  60*^,  W  tera  miejscu  znalazłem  miedzy 
żwirem  rzecznym  jako  głaz  egzotyczny  lupek  talkowy. 


jilcjLAfojdkjOi 


dlD^. 


•AAijł 


iitOL  łvtiiłta^uv 


^**^y  nm4ic 


Kjc,  6.  Prodl  lewego  brsegu  rsoki  w  Zawodne. 


Margle  i  iły  pierwszej  odkrywki  dostarczyły  licznych  gatun- 
ków otwornic.  W  maro:lacli  znalazłem: 


Nubeeularia  łihia  Jon.  i  Park. 
Detidrophrya    excelsa    Grzyb., 

częsta. 
Bhahdantmina  ah(^8soram  M.  Sars. 
częsta. 
„  mthdiscret^  Rzeh. 

„  Ułtearis       Brady, 

częsta. 
BeophojE  plarentii  Ilzeb. 

^         di/Jingifonniii  Brady. 
ff         ovulum  Grzyb.,  częsta. 
„         nodnlosa  Brady. 
Trochammina  conłorła  Grzyb. 

^  hitaciata  Friedb. 

Yemeuilina  abhreuiała  Rzeh. 
BlgeHerhia  Hadosarh  d'Orb. 
Lagena  glottosa  Mont. 

,        apladuta  Reuss  n.  var. 
tetracarinaia  Friedb, 
Ifodomrm  itoluta  Reuss. 
„         B&meri  Keuo:. 


Nodasaria  rylindńea  Alth. 
Lhigulhia  dentnta  Grzyb. 
CrkteUarh  rot  ulata  Lam. 
Flabetlina  reticulatti  Reuss. 
Poty  mor  phi  na  sororia  Reuss. 

„  irregalari^  Friedb. 

Fnllenm  quhi(jueIoba  Reuss. 
GlolngerifM     ae^udnteralis    Brad] 
Eotniia  umhf Unita  dOrb, 
„        liłotfumutka  Uhlig. 
r,        an  orhlcidark  d'Orb. 
TruncatuUna  lohatuia  Walk.  i  Ja 

„  /hida  Grzyb. 

Puhifiidifm  mhrafididuJa  Grayb. 
,  Partschiałm  d*Orb, 

„  hmammuta  GUmb. 

Dmorhina  pusUln    CTblig,   czę«t&/ 
«  eximia  Hantk. 

undtoneiła  Reuss.  (?) 
„  turbo  d'Orb* 

inoeeramy  (ułamki). 


W  ciemnym  ile  Zawady  znalazłem 
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Deftdrópkri/a  exceh'a  Grzyb.,   (»zęsta. 
^  i-ohnsta  Grzyb. 

„  disrrefft  Frietlb. 

Reophaz  płarenta  Rzeh.,  cz*,^sta, 

„  grandh  Grzyb. 

ChUostomeUa  ovoidea  ReusB,  b.  częsta. 
Nodosaria  comm  u  n  is  A  'O  r  b . 
Truncnturum  hhtduhi   Walk,  i  Jac, 
Puhłiitłłiłia  sHhcaHdłdnia  Grzyb. 
JJiscorbina  pusilła  Uhlig, 
-  eximkt  Hantk. 


Przy  drodze  polnej  z  Zawady  ku  Laskowej  przed 
I  wyzierają  z  pod  gliny  siwe  łupki,  margle   fukuid 
ehe  piaskowce  nachylone  ku  S  pod  kątem  35^. 


pierwszy 
Iowę  ] 


m 


N 


V:^ 


'  fttJta, 


B  Stobierna.    Warstwy    inoceramowe    odsłaniają    się   ta  taj    nad 

głuwoym  potokif^m  i  nad  potokami  bocznymi,  kt/ire  wpadają  do 
niego  od  strony  wsehodraej,  a  więc  prawł^j,  Przegląd  nd kry  wek 
aaczniemy  od  północy. 

Idąc  od  ^:nvady  za  pierwszj^rn  skrótem  w  zachodnim  brzegu 
potoka  znajdujemy  warstwy  nachylone  pod  kątem  50*^  ku  S  (h.  13), 
a  więc  o  kierukn  E— U.    Tworzą  te 
warstwy    grubohiwicowe    piaskowce, 
B\we  iły  i  żółtawe   piaski.     Przekrój 

I  tej  odkrywki  przedstawia  ryc.  7* 
Nieco  więcej  w  górę  potoka, 
lecz  po  wschodniej  stronie  jest  prze- 
krój odmienny,  są  bowiem  czekola- 
dowe iły  łupkowe  i  margle  fukoido- 
we,  powtarzające  się  kilkakrotnie,  a 
nachylone  [K>d  40*^  ku  południowi 
(h.  13j.  Nieco  dalej  widzimy  juz  sa- 
me margle  fuknidowe,  ale  bardzo 
silnie  pogięte;  odkrywka  przedstawia 
się  tu  jak  w  rycinie  8. 

Nad  bocanym  potokiem  od  strony  prawej,  który  rozpoczyna 
się  na  północ  oi  p.  392  odsłonięcia  są  ciekawsze,  U  góry  leżą 
«iwe  lupki  iłowa  żółtawe  piaski^  nachylone  pod  kątem  60**  ku  SSO 
^(h.  10).  Wśród  nich  są  bryły  wapienia  stramberskiego  i  warstwa  gła- 
Bsów  egzotycznych,  nieotoczonych.  ostrokrawędzistyeh,  W  dolnej 
części  tego  potoka  oprócz  ciemnych  iłów  znajdują  się  margle  fuko- 
idowe  i  zlepieńce,  wśród  których  są  kawałki  węgla  czarnego. 
W  tem  miejscu  założono  przed  20  laty  chodnik  szybowy  za  wę- 
rlem,  ale  naturalnie  bezskutecznie.  Dno  potoka  zalega  bardzo  wiele 

6* 


Uyc.  7.  a)  glina  nawiana^  b)  iwirj 

rsecLsne,     c)   piiŁikowc«,     d)    piaełki, 

€)  Wy  inocoramowe. 
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giaz^w  DArzmowTeh.  które  doeuty  się  ze  wspaaudanej  warslw) 
o  źrSdeł  prAoezłuL.  Zebrałem  tn:  porfir  ciervDOT.  5imro-«Benronj 
porfir,  jatóBo  różowy  porfir,  szary  tncliit?.  jaaiy  kwarcyt  i  akalc 
fUa4aj%eą  «]<^  z  białego  kwareo  i  cłudeedonii  nuęsnej  barwy. 

Hflber  ^;  opisuje  kilka  skał  z  okolicy  między  Stanówką  a  Sto- 
bierną.  I^^ez  mylnie  jako  pochodzenia  północn^o.  a  nie  jako  bryły 
e^rzotyczne:  są  to:  t  gra  bozia  miffty .  czerwony,  granit  biotytowy, 
2)  szary,  gruboziarnisty  granit  amfibolowo-biotytowy.  3>  syenit  am- 
fiWowy.  4)  ciemno-Bzara.  drobnoziarnista  szjm>waka. 


ndU 


Bjc.  8.  a)  Łwirj  neczne,  b)  margle  fakoidowe. 

Z  pośród  warstw  inoceramowych  Stobiemej  wydobyłem  w  kilku 
miejscach  otwomice.  Z  margli  fukoidowych  we  wsi  pochodzą: 


Milioiina  tenuis  Friedb. 
lihabdammina  ahyssorum   M.  Sara. 
^  fmbdiscreła      Rzeb.. 

częsta. 
„  łineańs  Brady,  czę- 

sta. 
^  annulała  Rzeh. 

Hyperammina  vagans  Brady. 
I{eophax  płare?ita  Rzeh.,  częsta. 
„         (llfJlugiformiH     Br.,     bar. 

czcHta. 
„         (wiilufn  Grzyb.,  b.  częsta. 
„        guttifera  Brady  var.  sca- 

larla  Grzyb. 
;,         duj)lex  Grzyb. 
Trochanimina  mirabUis  Friedb. 


Trochammina  coronata  Brady. 
Iextularia  carinata  d'Orb. 
Yeriieuilina  abbret^iata  Rzeh. 
;,  polystropha    Reuss. 

(?)• 

Tfitaańa  tricarinała  Reuss. 
Nodosaria  calomarpha  Renss. 

„  conimunis  d'Orb. 

„  cylindrica  Alth. 

Cristellaria  nuda  Reuss. 
Globigerina  crcłacea  d'Orb. 
PulvinuUna  subcandidtda  Grzyb 

;,  Karsieni  Reuss. 

Discorbłna  pusUla  Uhlig. 

„  erimia  Hantk. 

inoceramy,  ułamki. 


Z  iłu  niebieskiego  we  wsi  pochodzą: 


Krratiiche  GoBteine  d.  g-alizischen  DilaviamB  1.  c. 
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Detidrophrya  robmta  Grzyb. 

y,  discreła  Friedb. 

Bhabdammina  ahyssontm    M.  Sars. 


Cornmpira  incerta  d'Orb, 
Truclutmmma  sid>coronaia  Rzeh. 
Dtitimina  intef^medm  Reuss. 


Wreszcie  z  ilu  siwego  we  wsi: 


Dendrophrya  exrelm   Grzyb.,   bar- 
dzo częsta. 
„  rohmin  Grzyb. 

Ę^fistelUma  adimta  Montf 


Puhmulma  sHbmndhiala  Grzyb. 
Di^corbhia  pusilłn  Uhli^. 
-  eximki  Hantk. 


W  odkrywce  nad  potokiem,  w  miejscu,  gdzie  przed  laty  za- 
łożono wspomniany  juź  szyb  za  w<^^^lenk  dostarczył  otwornic  ił 
siwy  i  zlepieniem  \V  pierwszym  znalazłem  gatunki: 


MUioUtm  granwu  Friedb. 
"     drophrya  robusła  Grzyb. 
'  mm  hm  antudała  Rzeh, 
(wulum  Grzyb, 
dHplex  Grzyb. 
Sapłophratjmium  latidorsatum  Bom. 
tftrpe  Grzyb. 
„  buiJaidi  formę  Grzyb. 

Coniuspira  incerta  d^Orb. 
Trochammina      conforła      Grzyb*, 
częsta. 

acert>ulaki  Grzyb.^ 
częsta. 


Trorhammma   deformw     Grzyb. 

„  vani}hirht  Grzyb. 

„  nudeolm    Grzyb. 

^  Car  pen  ten  Grzyb. 

^  foiiuw  Grzyb. 

^  t>anegaia    Friedb. 

„  mirahdis   Friedb. 

ff  iiimpl&x  Friedb. 

Ya^bmlma  hgitmen  L. 
Inoceramy.  ułamki. 
Osirai-oda, 


Zlepieniec  z  węglem  dostarczył  tylko  dwu  gatunków,  t.  j. 

Nodosaria  sol  ufa  Reuss. 
Roiidm  ariimlała  (?)  Dun. 

Na  wschód  od  Stobiernej  odsłaniają  się  również  warstwy  ino- 
ceramowe.  n.  p.  kolo  leśniczówki  Laskowa  w  potoczku,  który 
płynie  od  niej  ku  NE  i  wpada  do  Zawadki.  W  jednem  miejscu 
zanottiwalum  profil  przedstawiony  na  ryc.  9.  Warstwy  są  nachylone 
pod  kątem  60**  ku  południowi  (h.  13);  piaskowiec  kruchy  {e)  prze- 
chodzi w  zlepieniec  w  tej   samej   warstwie,  a  nie  osobnej. 

W  potoczku^  płynąc vni  na  południe  f>d  poprzedniego  są  utwory 
analogiczne  do  poprzednich,  wśród  nich  zauważyłem  warstwę  czar- 
nego iłu;  wapienie  stramberskie  i  głazy  egzotyczne  są  również.  Na 
dawnych  mapach  okoliczną  ezęśd  łaeu  nazwano  „ Kopało wką". 

Ił  siwy  z  tej  odkrywki  dostarczył  następujących  otwornic: 
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I^nbet^lann     Uhla     Jon,    i    Park.     Nodosana  Boueana  d'OrK 


częsta. 

I)endrophnja  rolmsfa  Grzyb. 

HifperatłfntŁłiu  nudała  Grzyb, 

Ga  t(  d  r^in  a  pypu  i  des  A  O  rłi . 

Nodosaria  Hoiuła  Reuaa, 
ff  consohybm  d'Orb* 

„  mdmrnatn  (?)  Reues, 


fj  legnnwn  Reuas. 

Crhklhirm  lakiis  Schwag- 
RnkdŁti  rduthmnnha  Uhli«f. 
TrmwiduUitu    iahatuJn    Walk,    i 

Jac. 
Jjtrsrorbimi  pto^dłn  Uhlig,   częsta. 


Wspomniany  już  ii  czarny  zawierał    również    faunę    otwomi- 
cową,  mianowicie: 


Pmeroplis  pertuam  Fors. 
DendropUrijn  exveJsti  Grzyb. 
Tro  cham  w  Ina  eon  to  ria  Grzyb. 

^  de/onnis   (?)  Grzyb. 

^  ttndlissata  Brady. 

„  sp,  variae. 

T€xiularia  glohifera  Reuas. 


BuUmina  jUipoUies  d'Orb. 
La  (jena  fffohom  Mont. 
Płdienia  sphaeroides  d*Orb. 
Głol/igerhm  Imlloides  d'Orb. 
MofaUa   papdhsa    var.   conipre^i 
shiscula  Reuss. 


Eyo,  S. 


ttłJh 


&)  glinii  nawiana,    b)  twirj  rseczne,    c)  rdsawo-iólty,    zbity    piajikowieGr 
d)  zlepieoieCf  e)  kruohjf  piaskowiec,  /)  siwj  Inp&k  iłowj. 


Stasiówka.    We  wszystkich   g^lębszyeh    wcięciach    przezieraj%5 

tli  warstwy  inoccramowe  i  tak  n.  p.  kolo  kapliczki  na  ptiłłudnie  od 
wsi  (przy  drodze  pi«lnej  tKlcliodząeej  od  powiatów  egu  gościńca).  Na 
północ  od  kapliczki  w  parowach,  gdzie  rozpiczyna  się  potok  Za- 
wadka, tworzą  je  kruche  piaskowce  i  czerwonawe  iły  łupkowe, 
a  w  potoczku,  który  rozpoczyna  się  tuż  pod  kapliczką  i  płynie  kd 
SO  kruche,  gruboławicowe  piaskowce;  też  same  piaskowce  sterczące 
z  gleby  widzimy  przy  drodze  polnej  od  kapliczki  ku  p.  392. 

Pierwsza  z  wymienionych    odkrywek    koło    kapliczki    dostar- 
czyła nielicznych  zresztą  otwornic.  Ił  siwy    stąd   zawierał    bowiem: 


I 


Nuheaifana  tibm  Park.  i  Jon, 
IliUoUna  peregrina  d'Orb. 


Dendrophrya   erceha   Grzyb,   b., 
częsta. 
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Jjemlrophnja  robusłfi  Grzyb. 

JRktihdammiita  anindata  Rzeli.  Comuspira  imerta  crUrb. 

\Beophax  dijjługifonnk  Brady.  czę-  Tiwhiwimum  ronfóńa  Grzyb, 

sta.  Dlsrorbma  eximia  Hantk. 


Eetjpfmx  outiium  Grzyb. 
Comuspira  imerta  cl  Ur 


II  czerwnny   dał  tylko  dwa  gatunki,  t  j.: 


Ikudruphrya  e.rrelm  Grzyb, 
I^etipkfLr  dijjfłujłfonui'?  Brady. 


I  Łopuchowa,   Okenin.     Na  zarhód    od    tych  WA]    ku    Stobiernej 

ii  Stasiowe  r  wid  toczne  są  w  dopływach  Wielojłolki  inoceraraowe 
utwory.  W  pL>luku,  ktury  rozpoczyna  sit;  pi^zy  drodze  polnej  mie- 
dzy punktami  392  a  384,  znajdują  się  wapienie  Rtramberi^kie 
i  glasty  egzotyczne  wśród  pokładów  łu|ików  iłowych,  żółtawych 
piaskowców  i  t  d.,  nachylonych  ku  południowi  pod  kątem  60°. 
Takieżsame  warstwy  znajdujemy  przy  drodze  polnej  z  Zawady  ku 
Okoniuowi,  niedaleko  chat  nazwanych  na  dawnych  mapach  „Na 
dołkach**. 

Cliaty  wsi  Łop uchowa  i  Chechły  leżą  na  aluwialnej  dolinie 
Wielopolki,  która  i  teraz  jeszcze  po  gwałtownych  deszczach  rtiz- 
lewa  się  szeroko.  W  Łopucho wej  po  wschodniej  śitronie  gościńca 
(przy  7-myin  kilom,  licząc  od  Ropczyc)  odsłaniają  się  nad  małym 
potoczkiem  siwe  iły  łupkowe,  piaskowce  z  okruchami  węgla  czar- 
nego i  ciemne  iły.  kierunek  O — E.  nachylenie  ku  S,  W  ile  siwym 
Enalżizłem  liczne  otworniee,  a  w  szczególności: 


JJctfdrophrł/a  exrcha  Grzyb. 
Rhahdumnmui  abifssorunt    M.  Sars. 

częsta. 
Jieophaa  onuhim  Grzyb.,  częsta. 
Haplophragndum  hirbinatum  Brady. 
Verntuilhta  ubbret'kiia  Rzeh* 
Spiroplecta  b  i/a  nu  i  s  Park.  i  Jon, 
Gaadnpna  pupoidcs  d'Orb. 
Bulimina  Prcsdii  Reuss. 
^         conulus  Rzeh. 
Kodomria  caionwrpka  Keuss. 
Globigctina  cretacea  d'Orb.  (?) 


Globigerina  bidhides  var.  triloba 

Reuss. 
TrMłitatutina    lobafuh    Walk.    i 
Jac. 
„  ahtenufia    d'Orb. 

„  iNset-tn  Schwag. 

ruhinulimi  subatmliduiti  Grzyb. 

y,  binfdmitfutn  GUmb. 

I}ijirorhfłła  pusi/hi  Uh  lig. 

exitffiQ  Uantk. 

^  Ukłłffł  Grzyb.,  częsta, 

^  an  pftrisiensis  d'Orb. 


W  potoku,  ktury  płynie  między  Łopuchową  a  Gnojnicą 
(wpada  do  Wielopolki  między  Łączkami  Kucharskiemi  a  Łopu- 
chową\  śledziłem  odsłunięria  od  p.  882.  Niedaleko  źródlowisk  są 
tu  wazko- plA' to  we  piaskowce  poprzedzielane  wkładkami  sii^^yeh  iłów 
łupko wj^ch  i  zwykłych  iłów;  nachylenie  ich  ku  S  (h.  13),  kierunek 
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h.  7—19,  kąt  50*^.  O  kilometr  zaledme  w  dul  potuka  są  grubopły- 
towe    piaskowce,    nachylone    również    ku    priliidniuwi    (h,  12).    pódl 
nieco  silniejiszyni  kątem  (80*'). 

Ropczyce.  Miasteczko,  leiące  na  staroaluwialnej    dolinie  Wie-I 

lopolki.  olaczłiJ4  dokoła  wzgórza  z  wypiętrzonych    warstw  inoeerarf 
mowy  eh  j  wskutek  czego  leży  ono  jak  gdyby  w  kotlinie.  Na  szcze-1 
golną  uwa^^g  zasługuje  wzgórze  na  północ  od  Ropczyc  (niiędzy  mia- 
steczkiem tern,  Pietrzejową  i  Czekajemj.  które  na  dawnych  mapach 
nazwano  y,Szpttalka". 

Wznosi    się    ono    ponad    staroaluwialną    terasę    na    wysokośd 
około  55  m.  (szczyt  wzgórza  265  m,,  poziom  kolo  stacyi  kolejowejl 
210  m.)  okazuje  cały  system  głęboko  wciętych  parowów,  a  przecie* 
nie  widać  w  nich  prócz  gliny  nawianej  prawie  żadnych  odkryweh 
słusznie  przeto  Hilber  zaznacza  i).  że  miąższość  gliny  nawianej  wy-j 
nosi  tu  co  najmniej  25  m ,  ponieważ  tak  głębokie  są  parowy.         i 

Wśród  gliny  nawianej  wzgórza  tego  zauważyłem  w  kilku  pa«| 
rowach  poziuoio  ułożone  warstwy  piasku,  które  dowodzą  przerw 
w  tworzeniu  się  gliny;  w  jednem  miejscu  wydobywają  nawet  pia 
sek  z  pokładu  grubego  na  metr.  Do  gliny  dołączają  się  gdzienie 
gdzie  ułamki  skał  częścią  karpackich,  częścią  północnego  pochti 
dzenia  (granit  z  czerwonym  skaleniem,  drobnoziarnisty,  jasny  zh 
pieniec). 

Mimo  braku  odkrywek  ykał  starszych,    przecież  muszę  przy^ 
puazczaó,  że  u  spodu  znajdują  się  wypiętrzenia  warstw  inoceramo 
wych.    za   czem   przemawia    chociażby    znaczna    stromość    wzgór 
i  odkrywki  koto  Zawady  taksamo  wysunięte  ku  północy.  Tnż  pod 
gliną  nuwianą  musi  znajdov¥ać  się  żwir  lodowcowy,  co  wnosić  na-«l 
leży  z  obecności  tego  żwiru  na  pograniczu  gliny  nawianej   i  stara 
aluwialnej   w  Czekaj  u.  a  nadto  z  notatki   u   Hilbera  (1,  c.  str,  412), 
ze  a  podstiiwy  parowu,  na  północ  od  kościolfu  w  jamach   wykopa 
nych  przez  lisy  okazał  się  żwir  starokrystaliczny. 

Skamielin  w  glinie  nawianej  nie  znalazłem  wcale,  Hilber  na-^ 
tomiast  wymienia  wogóle  dla  niej  charakterystyczne  gatunki,  t.  jJ 
Helis  hhfAtkt,  Smrrftea  obionga  i  Pu  pa  wusmriim.  Skały  starsza 
zauważył  Hilber  również,  a  w  pracy  swej  o  głazach  narzuto\Tyci 
Galicyi  opisuje  z  pośród  gliny  nawianej  granit  biotytowy^  zawiera^ 
jacy  mikroklin. 

Na  zachód  stąd  ku  Brzezówce   i    Chechłom    pan  a  je    wszędzie 
na  wzgórzach  glina  nawiana,  w  Chechłach    na  zachód  od  gości ń( 
na  zboczach  wzgórza  wyzierają  z  pod  gliny  wtirstwy  inoceramo  we 
pod  postacią  siwych  łupków  i  żf^tawych  piaskowców. 


*)  Hilber:  Die  Rftndtheile  d.  Knrpatbou  etc.  I  c,  8tr.  411 


Na  północ  od  owej  odkrywki  przy  drodze  polnej  od  p.  289  ku 
tolwarkuwi  natrafiamy  na  żwiry  mieszane  (przeważnie  starokrysta- 
liezne)  z  nieznaczną  ilo.4cią  piasków  u  spągu.  CaJa  odkrywka  za- 
lega wprawdzie  niewielką  przestrzeń,  lecz  zasJug-nje  na  uwag^  głównie 
z  tej  przyczyny*  że  ^iry  owe  leżą  bardzo  wysoko^  bo  na  wyso- 
kości 270  m.  Hilber  opisuje  je  wprawdzie  i  zazna^^za  na  swej  ma- 
pie, lecz  mylnie  jako  żwiry  rzeczne,  złożone  z  karjłackiego  ma- 
teryalu  i  to  znajdujące  się  na  granicy  gliny  nawianej  i  gliny  rze- 
cznej. Jakkolwiek  złożenie  żwirów  nastąpiło  pod  lypływem  wody, 
to  przecież  znajdowanie  .^it,^  skał  starokrystalicznych  jest  zagadkowe, 
a  należy  je  odnieść  do  lodowców,  których  materyal  tu  przez  nie 
został  złożony,  a  nasti^*puie  przemyty. 

Wzgórza  na  j)ołudnie  od  Rupczyc  wznoszą  się  dosyć  wysoko 
ponad  dolinę  Wielopulki  (160  m.)  i  utworzone  są  z  warstw  inoce- 
ramowyck  które  odj*łaniają  się  w  każdym  parowie,  gdzie  pokład 
gliny  nawianej  został  rozmyty.  Glina  ta  rgrubo^ć  jej  w  odkryw- 
kach dochodzi  do  10  ni.)  [irzecliod/i  u  spodu  w  glinę  siwą,  pozo- 
stałą przez  zwietrzenie  miejseuweg<>  materyału  skalnego. 

Przebieg  warstw  inoceramuwycb  śledziłem  dokładniej  w  po- 
toku, który  płynie  od  szczytn  wzgórza  k<jło  Średni  (p.  382).  a  po- 
tem w  Chechłach  wpada  do  Wielopolki.  W  dolnej  części  parovru 
potoka  są  ściany  gliny  nawianej  przeszło  na  10  m,  wysokie,  a  po- 
zornie pod  nią*  właściwie  na  niej,  leżą  żwiry  rzeczne,  tworzące  nie- 
znaczną aluwialną  terasę.  Na  dnie  potoka  znalazłem  większy  głaz 
granitowy,  północnego  pochodzenia.  Warstwy  inoceramowe  zrazu 
pokruszone,  stają  się,  im  dalej  w  górę  potoka,  coraz  wyraźniejsze; 
przeważają  w  nich  iły  łupkowe  z  warstewkami  iłów  siwych,  nadto 
są  zielune  ily,  łupki  marglowe  i  t  d.  Nachylenie  warstw  jest  po- 
łudniowe z  różnicą  jednej  godziny  w  dwu  otlkrywkach  (h.  12  i  13) 
i  to  doayć  strome  (kąt  70^). 

Hilber  opisuje')  bardzo  szczegółowo  odkrywkę  w  parowie  na 
południe  od  Ropczyc,  rozpoczynającym  się  od  p.  356.  Na  uwagę 
zasługuje  obecność  licznych,  starokrystalicznych  głazów  egzoty- 
cznych i  wapieni  stramberskieh*  we  warstwach  iłów  zielony ehj 
a  nadtxj  zlei»ieńce  zawierające  mszywioły.  ułamek  9koru]>y  prze- 
grzebka  Ludna  sp.  i  Modiohi  sp.  U  ujścia  tego  partjwu  tuż  przed 
miastem  obserwowałem  grube  pokłady  siwych  margli  piaszczystych 
i  łupków  iłowycb,  przegradzanych  ławicami  piaskowca  o  jwłudnio- 
wem  nachyleniu. 

Dopływ  potoka  płynącego  następnie  przez  Brzyznę  zawiera 
również  dobre  odkrywki  i  tu  w  górnej  części,  niedaleko  p.  333. 
We   wschodniem  ramieniu  tegoż    są    siwe    łupki    iłowe    i    margi© 


>)  y.  Hilber.  Die  RAndtbeile  d.  Kurpathon  bel  DębicA...  str,  il7--'^. 
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z  wklaJkaini  piaskowców^  nachylone  kn  NNE  (h.  22),  we  wscho-j 
dniem  zui  znajdują  mq  przeważnie  siwe  łupki  iłowe  naebylan&l 
ku  X0,  ^  I 

Na  polacli  na  pfiludnir  od  Ropczvc  iatnieje  wśród  gliny  na- 
wianej źródło  słone,  obecnie  bardzo  sJabc;  należy  ono  do  solanek 
w^hródkarpaekieh  i  zawdzi<;^cza  sól  poktndura  inoeeramuwyni,  z  ku>- 
rych  ją  wyło *^ai wuj e. 

Na  samym   szczycie  wzgórza,  nieco  na  północ   od  znaku  382^.1 
spostrzegłem  ź^wir  rzeczny  w  bardzo  nieznacznej  ilości  i  z  tej  przy*  f 
czyny  nie  wydzieliłem  git  na  mapie.  Żwir  ten  powstał   przez  prze- 
mycie gliny   nawianej,  w  której   znaj  dują  się  nieraz  warstewki  żwi- 
rów* śwńadcząc  o   przerwacb    w  jego   twurzeniu.     Hilber    (1.  c,  str. 
41t>|  uważa   go    za    żwir    północnego   pochodzenia    ze    względu    na 
ułamki  skał  starokry^stalicznych,  jednakowoż  ja   ich   nie    spostrze-j 
głem  wcale. 

Na  w^schód  od  Ropczyc    i    Witkowie   ku    Górze    Ropczyekiej  i 
1  Sędziszowu  tworzy  glina  nawiana  glebę  terenu, 

Gnojflica.    W  tej     wsi     wazi^dzie,    gdzie    parowy    są    głębsze^.] 
a  brzegi  strome,  odstania  się  spąg  glin  nawianych  pod  postacią  ino-  ! 


NNO 


^ł^ 


SSE 


Kjc.  10.  a)  glrna  nawiuna  (6  m),  b)  siwy  hipck  mat^hmy,  e)  ióhawjr 
piaskowi oc,  d)  jainy  lupek  iłowy. 


ceraniowyeb  pia3k<)wców,    W  pł>toczku  bucznymj  który  rozpoczynar- 1 
Bię  od  przysiółka  Średnie,   a   potem    płynie    ku    potokowi   Gnojni- 
ckiemu,  zanotowałem    załączony    profil  (ryc.    10),    w    którym    war- 
stwy   są  silnie  powyginane    i   nachylone    ku    NNO.    Nachylenie   to 
jest  lokalne  i  widtjczne  w  kilku   publizkich  odkrywkach. 

W  innym  dopływie,  który  rozpticzyna  si(^  koło  punktu  387, , 
przeważają  ciemne,  po  zwietrzeniu  jasne,  twarde,  nieco  Krzemieniste^j 
murgle  z  wkładami  jasnych  iłowych  łupków*  Łamią  się  one  czere*] 
pt)wato,  zawierają  drubne  fukoidy,  nieraz  są  w  charakterystyczny! 
sposób  wstęgo wane.  a  nadto  p-(» wleczone  wkładami  kalcytu.  Próbka 
z  nich  nie  zaw^ierała  ani  jednej    otwurnicy.    Wśród    skal    leżących 


ma  dnie  potoka  znalazłem  trzy  kawałki  iJowego  stWosyderytu^ 
a  także  krystaliczną  skał^*  z  ezerwunyin  skalenieni.  Hilber  (liie 
Kaniltheile  d.  Kar  p.,..  atr.  420)  znalazł  w  tej  okolicy  ezer- 
ti*'ony  porfir  kwarcuwy,  jasny  granit,  kwarcyt;  są  k>  głazy  egzo- 
tyczne. 

W  głównym  prjtoku  Gnojnickim  mamy  analogiczne  odkrywki; 
w  putokacłi  bocznych,  płynącycli  od  wsrliodu  są  silnio  rozwinięte 
siwe  margle.  przegradzane  wkładami  siwyt-h  łupków  i  piaskowców;, 
nachylenie  ich  takie  samo  jak  w  pujłrzedniej  odkrywce,  t  j*  ku 
[tiO,  kąt  50^ 

»  Hilber  {I.  c.  atr.  420)    podaje,    iź    w    północnej    częi^ci    Gnoj- 

nicy, koło  domów  zwanych  Zagórze,  widział  iły  i  piaskowce,  za- 
wierające ułamki  węgla  czarnego,  a  także  skorup  przegrzcbka 
I  ostrygi. 

Zagórzyce.  Na  zachód  ud   puludniowej    części  wsi  Zagórzyce, 

południe  ud  Gnojnicy  widziałem  w  bocznym    parowie  potrjka 

lącego  później   przez   Zagórzyce    w  lesie  margluwe    lupki   i  pia- 

ikowc^  nachylone  ku  SE.    W  innem  niiejacu  w  pobliżu  znalazłem 


tifka 


IL  a)  glina  nawiuna.  h)  lupek  iłowy,  c)  abity  piaskowiec^  d)  kruchy 
piaskowiec",  e)  ilepieniec. 


[przekrój  podany  na  ryc.  11.  Zlepieniec  nie  zawierał  żadnej  otwor- 
Inicy,  lecz  jedynie  nieoznaczony   bliżej  ząb  żarlaeza 

W  innych  potokach,  które  wpadają  dt*  potoka  Zagórzy ckifgo,. 
[cłdsłaniają  się  również  warstwy  inocęranitjw»\  chociaż  tvch  potoków 
[Bzczególowo  nie  badałem.  W  głównym  potoku,  który  i>łvnie  przez 
"  jórzyca  (potok  Budzisz),  niema  odkrywek  we  wsi,  ponieważ  brak 
^ów  stromych 

Xa  samym  początku  Zagórzy c  (licząc  od  północy}  poza  fol- 
[warkiemę  w  miejscu*  gdzie  droga  zbacza  do  Góry  Ropczyckiej,  na 
jwschód  stąd  pod  mostem,  znajdują  się  w  prawym  brzegu  p^jtuku 
iBudzisz  warstwy  inoceramowe  pod    postacią   twardych    margli    ilo- 
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wych,  łupiących  się  czerepowatOj  ułożanych  naprzemian  z  siwymi 
Uuw^ymi  łupkami.  Nachylenie  warstw  ku  SSE  (h.  14),  kąt  30**,  kie- 
runek NEE  -  SOU. 

We    wsi    Gura   Ropezyeka  niema  wcale   skal   starszych; 
odsłania  się  jedynie  glina   nawiana   i    to    w    bardzo   głębokich   i>a-- 
rowach.  \ 

Sędziszów,  Sifilec.  Jak  wspominaliśmy  poprzednio,  graniczy 
Sędziszów  od  północy  ze  staro-aluwialną  terasą,  jednakowoż  więk- 
sza część  miastit  leźy  juź  na  terasie  dyluwiahiej,  utworzonej  z  gliny  I 
nawianej.  Widzimy  tutaj  wprawdzie  glinę  ową  na  różnych  wyso-j 
koaciach,  kulu  Sędzi s/.owa  w  poziomie  227  m.,  kuło  Sielca  260  m^l 
a  dalej  ku  południowi  koło  Wiercan  w  poziomie  344  m^  jednako- 1 
woź  różnica  w  bezwzględnej  wysokości  nie  oznacza  we^Ie  grubo-l 
ści  loesu.  [łonieważ  pokrywa  on  tylko,  jakby  płaszczem^  wypię-J 
trzenia  warstw  karpackich,  chociaż  ich  tutaj    prawie    nie   widzimy,] 

Glina  nawiana  wykształcona    jest  typowu;  w  odkrywkach  naJ 
wschód  od  miasta  tworzy  strome,  pionowo  spękane  ściany  i  zai?  " 
liczne  gruzły  li  monitu. 

Iwierzyce.  Wzgórza  na  zachód  od  wsi  zalega  glina  nawii 
W  małvm  i  wązkirn  panjwiw  na  południe  od  kfirczmy  wyzierająl 
2  niej  pokruszone  bryły  i  płyty  piaskowca  zmieszane  z  iłem;  na-| 
chylenia  nie  znać  wcale. 

W  lesie  na  południe  od  p.  344  odsłaniają   się    wyraźnie  nad  I 
potokiem  ławice  piasków  i  noce  ram  o  wych,    wśród    których    są   wM^i 
stwy  żółtawego,  mało  zwięzłego  piaskowca,  gdzieniegdzie  żółte  lupki 
iłowe  i  zlppienee.  N  achy  łonie  niewyraźne,  prawdopodobnie  ku  NO^ 
Próbki  z  dwu  warstw  nie  dały  żadnej  otwornicy. 

Olimpów.  Pf»między  tą  wsią  a  Zagórzy cami,  poniżej  punktu 
359,  w  miejscu,  gdzie  rozpoczyna  się  parów  potoka,  płynącego  pó- 
źniej przez  Wiercany.  przedstawia  się  glina  nawiana  bardzo  wyra- 
inie,  ponieważ  odkrywki  są  do  8  m.  wysokie.  U  spodu  zawiera 
ona  wkłady  limonitu  i  liczne  wałeczki  limonitowe  o  wsjiołśrodko- 
wej  budowie,  będące  resztkami  roślin;  pod  gliną  znajdujemy  żwiry 
lodowcowe  mieszane,  które  przeto  są  tu  stosunkowo  bardzo  wysoko 
wzniesione.  O  kilometr  mniej  vTięcej  na  południe  stąd  przy  tej  sa- 
mej drodze  polnej,  między  krzyżem  a  p.  350.  spostrzegamy  bardzo 
pokruszone,  zwietrzałe  łupki  iłowe^  zapewne  inoceramowe,  Hilber 
uważał  je  za  menilitowe  i  jako  takie  wyclzielil  je  na  mapie. 

We  wsi  Wiercany  i  Olimpów  (o  ile  tii  ostatnia  leźy  na  ob- 
flzarze  naszej  mapy)  znajdujemy  tylko  glinę  nawianą;  jedynie  na 
zachód  ud  Olirapowa,  na  północnym    stoku  wzgórza,  na  kraju  lasu 


n 
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(wiŁDiesienie  300  m.)  odsłania  się  odmienny  od  poprzednich  utwór, 
1  j.  w  a  p  i  r  ń  1  i  t  o  t  a  m  n  i  o  w  y. 

Cała  odkrywka  jest  obecnie  bardzo  niewyraźna,  ponieważ  ka- 
mieniołomy są  obecnie  prawie  zaniechane  ze  względu  na  znaczną 
odległość  od  kolei  i  brak,  chociażby  nawet  dosyć  prymitywnej, 
drogi.  Przed  dwoma  laty  wyzyskiwano  tylko  jeden  kanueniolom, 
a  w  nim  są  ławice  litotamniowego  wapienia  nachylone  słabo  (kąt 
80**)  ku  SEE,  Nad  wapieniem  leży  warstwa  żółtawego  iło  wapien- 
nego^ zawierająca  liczne  resztki  organiczne  i  luine  kawałki  wa- 
pienia, które  obecnie  wybierają;  jest  to  warstwa  amfisteginowa,  o  któ- 
rej Hilber  ^)  wspomina.  Wapienie  lt*żą  niezgodnie  na  warstwach 
ino  cera  mowy  eh,  które  ślcdzió  można  zaraz  na  priJudnie  (mapa  Brzo- 
stka) we  Wiśniowej  nad  potokiem  i  to  pod  postacią  jasnych  łup- 
kowych margli,  nachylonych  ku  S.  Wśród  wapienia  nie  zoalazlem 
żadnych  skamielin;  Hi  Ib  er  wymienia:  Peden  lałissimus  Brocehi, 
Pevim  siuimlkm  Hilb.,  Osirea  sp.  Tenże  autor  wspomina,  że  oprócz 
faciem  litotamniowej  jest  tu  także  i  mszywiołowa. 

Wierzchni  ił  dostarczył  bardzo  licznych  resztek,  z  których 
zdołałem  oznaczy ó  otwornice. 


Teriularia    sagittula  Deft, 

„  fjgglutifiajis  d'Orb. 

YerneiiiUna  an  pygmaea  Eggcr. 
Crlstellaria  ef.  culfrata  d'Orb. 
Globifferma  buUoides  d*Orb. 

„  „  var*  triloha 

Reuss.  częsta. 
Orbulina  unit>ersa  d'Orb. 
Tnincatulina    lobaUda    Walk,    i 

Jac,  Częsta. 

communk  Rom. 

Indlla  Rzeh. 

tendla  Reuss. 

Haidingeri  d'Orb, 

mbahterlana  Grzyb. 

capitiita  Gumb. 
JHseorbma  eximia  Uantk. 


Ducorbina  phityomplmla   Reuss, 
Pulmntdina  obJonga  \\\\, 

^  repanda  Ficbt.  i  Moll, 

częsta. 
^  rep.    var.    foncamerata 

Mont. 
„  Karreri  Rzeh. 

Botałia  8p,  ign, 
Nonioniria  Boueana  d'Orb. 
Folystotmlla  ais  pa  L.,  b.  częsta. 
^  nmcella  Ficbt.  i  Mołl. 

częsta. 
Amphisłegina  Lessonii   d*Orb.  b. 
częsta,  kilkaset  uk. 
nadto: 
Korale, 

Mszywioły  (Lepralm  ?). 
Kolce  jeżowców. 


Jak  to  jui  zaznaczyliśmy  w  ogólnej  części,  przedstawia  nam 
wapień  litotamniowy  najwyższy  poziom  tutejszego  miocenu  i  to 
lacies  przybrzeżną. 


Hilber,  Raiidtheile  d.  Earpathen...  1.  c. 
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Olchowa,  Będziemy 8 1,  Dąbrowa.  Glebę  terenu  w  Olchowej 
trworzY  tylku  glina  nawiana,  a  odsłaniają  ją  gdzieniegdzie  zerwy 
parowów*  n.  ]x  kuło  tum  kolejuwego,  w  lesie  na  południe  od  wgi 
i  nad  brze^^ami  potoka  Bystrzycy.  Wśród  gliny  znalazłem  kilku 
kawałków  sknł  narzutowych  (kwarcyty  i  granit  z  czerwonym  skti- 
leniem). 

W  Bł,'dziernyślu  widzimy  już  miocen  i  to  w  parowie  potoka, 
który  płynie  kulo  dwnru  (rozpoczyna  s\*i  na  O  od  p,  358);  poznniuy 
ten  utwór  od  dolnej  części  parowu,  czyli,  ponieważ  zapada  on  ktt 
południowi,  od  głębszych  ku   wyższym. 

Kało  dworu  w  stromych  ścianach  parowa  potoka  są  tylko 
naplvwv  rzeczne  pod  [>ustaeią  iłów  i  glin.  Nieco  ku  południowi  są 
juź  siwe.  zbite  ily  łupku  we,  na  spojeniach  rdzawce,  przegradzane 
grubemi  lawieumi  piaskoweit,  w  jedn^un  miejscu  wtrącona  jest 
warstwa  czarnego  ilu  łupkowego;  nachylenie  w  całości  południowe 
pod  kątL-m  40»--60'. 

Te  odkrywki  są  w  pobliżu  szylm^  który  założono,  szukając 
węgla.  Jakiego  rodzaju  warstwy  przebito  w  nim,  opisałam  już  po- 
przednio (str.  30);  udajemy  się  przeto  dalej  w  górę  potoka.  nie 
zatrzymując  si«^*  tu  dłużej. 

Poza  ostatniemi  chatami  ni-zeważają  siwe  łupki  marglowe. 
łupiące  się  w  ezerepowate  kawałki:  gdzieniegdzie  znajdujemy  luine, 
pi>k ruszone  ławice  piaskowców  z  hieroglifami,  zapewne  naniesione 
podczas  twurzenia  sii^  tutcitłzych  osadów,  a  w  jednem  miejjseu  ob* 
serwowałem  wtrącenie  na  1  dm.  grubej  warstwy  gruboziarnistego 
zlepieńca,  pod  nią  na  5  cm.  grubą  warstwę  szarych  iłów  łupko- 
wych. Wyżej  w  parowie  są  piaskowce  i  piaski  warstwowane  wśród 
skat  poprzednio  opisanych,  a  najwyżej  są  prawie  same  iły.  W  po- 
toku leży  kilka  większych  bryl  narzutowych  (granit  z  czerwonym 
skaleniem,  gnejs). 

Lupek  marglowy  zawiera  nieliczne  resztki  organiczne;  znała- 
złem  tvlko: 


Beophnj:  opulum  Grzyb. 
Cnsiellaria  (?),  okaz  zniszczony. 
Kolce  jeżowców. 


I 


W  parowach  innych,  które  leżą  na  zachód  od  poznanego,  od- 
krywek niema,  jedynie  tylko  w  tym,  który  leży  na  granicy 
Będziemyśla  i  Olchowej  (od  p.  340).  wskaznją  kawałki  pia8kowe><jw 
ich  obecność. 

W  Dąbrowie  przy  ostatnich  chatach  są  cienko-j>łytowe  po- 
kruszone piaskowce,  niewyraźnie  odsłonięte,  a  lepsze  odkrywki  za- 
czynają się  dopiero  w  miejscu,  gdzie  schodzą  się  parowy  trzech 
potoczków.  U  samego  zejścia  się  parowu  głównego    ze    wschodnim 


I 


^—     79    — 


Bt  ńciana  otwarta  z  obu  stron  ku  każdemu  z  parowów,  wysoka 
m  5  raetrów,  w  której  wid/Jmy  u  góry  żółty  piasek,  pod  nim  na 
/j  m  grubą  warstwę  zlepienfa^  zawierającego  kawałki  wngla  hru- 
latnego  w  małych  plytkaeh;  lepiazezc  jego  marglowe  lub  piaskow- 
cowe, miejscami  są  wśród  niego  buty  maro:lu  wielkości  pięści,  Pu- 
fiźej  owej  warstwy  leżą  piaski  przegradzane  iłami  łupkowymi 
lj>łytami  piaskowca;  nachylenie  w  tern  miejscu  jeat  ku  SE.*). 
"  Przejdziemy  teraz  do  w.scliudnii^go  parowu;  ściany  jego  strome, 
lieraz  do  20  m*  wysokie  uwidaczniają  warstwy  dokładnie.  ,1ak  to 
przedstawia  ryc.  2  mej  pracy  poprzedniej  *)  wyłaniają  się  tu  u  spodu 
wwe^  ilowo-marglowe  lupki  przegradzane  warstewkaoii  cienknJup- 
lowego,  jasnego  piaskowca.  Nad  tym  utworem,  do  4  m,  grubym, 
pajduje  się  pukład  jasno-żóltego  piaslcu  (I  m.),  a  wyżej  na  ^/^  m, 
^ba  warstwa  takich  aaniych  łupków  jak  dolne;  wyżej  aą  znowu 
^aski,  a  wreszcie  do  samego  szczytu  parowu  zasłonięty  nieco  gliną 
^wianą  na  D  m.  gruby  pokład  kruchych,  łupkowych,  silnie  wa- 
rtiistych  piaskowców;  nachylenie  w  tem  iniejneo  jest  południowe 
jod  kątem  40*^. 

Wyżej   w  parowie  są  silnie    rozwinif^te    grubuJawicnwe    pius- 

S3wce  i  piaski;  wśród  nich  w  jednem  miejscu  zauważyłem  warstwę 
epieńca  o  niezbyt  grubem  ziarnie,  zawierającego  kilka  skorup 
|uiłży  w  stanie  nieoznaezalnym  i  ułamek  inocerama.  Jeszcze  wyżej 
•zewaźają  znowu  siwf  łupki  marglowe  z  wtrąceniami  siwych  iłów, 
śród  nich  prawie  u  samego  szczytu  parowu  obserwowałem  nachy- 
lie  ku  SE  p.  d  kątem  9^ 

W  ile  3iwyn\   są  bardzo   liczne    skorupy    otwornic,    z  jednej 
5bki  oznaczyłem  następujące  gatunki* 


ornmpira  imerła  dOrb, 
Yirgalhhi   Srhrdhermma    Cziź,  (?}, 
Bolhńna  pnndafa  d'Orb, 
Uulimina  pupoides  d'<-)rb. 
t     ^  eleganiimima  d*Orb.  var. 

t  simmuda  Terq. 

fĘf$Osaria  ohliqua  L. 

^  sofuta  Reuss. 

Fołtfmarphbia  prohlema  d'(_)rb. 
TruncatuHna  tenella  Reuss, 

P  lobatuh  Walk.  i  Jac, 

częsta. 


Tninr(tta!'iHtł     nknerlnna    d*Orb, 

„  am  mon  o  kies  Reuss. 

Puhimiliłiii  canarknsU'  d'Urb. 

^  an  umbonaUi  Reuss. 

„  a/f\promhten8BjQn»s. 

Eotalki  Soidami  d'Orb. 
Amphi^kgina  Lessonii  d^Orb, 
Kolec  jeżowca. 


1)  W  ostataicb  czasach,  jaż  podosai    druku    tej  pr&cy,  zwiedziłem  rai  ję- 
to miejsce^  lom  opisanej  ściany  jui  me    hylo,    ponieważ   znieiiono  jij  poJ- 
poflsukiwań  za  węglem  i  w  tem  mlejtcu  zaluioDo  Rzjb, 
*)  W.  Friedberg:  Stadya  geologiczno  w  okoltcj  Rzeszowa  i  Łańcuta,  Koa- 
Dii  1899.  str.  295—6. 
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Wróćmy  teraz  do  niiejsca,  ^dzie  się  łączą  parowy,  i  udajmyi 
się  środkowym  z  nich  w  górę.  Otóż  powyżej  odkrywki  zq  Elepiei- 
cem  węglowym  przeważają  piaski  tworzące  warstwy  do  4  m,  grube; 
Dad  nimi  znajdują  się  iłowe  margle  łupkowe  tworzące  płyty,  z  któ- 
rych można  wydobyć  i  na  1  m.  długie;  nachylone  są  ku  połu- 
dniowi (h.  11).  kąt  35*^. 

Dochodzimy  teraz  do  szczytu    wzgórza;  w  raiejscUj    gdzie  się , 
znowu  schodzą  dwa  boczne  parowy,  przeważają  piaski;  oprócz  zwy-j 
czajnych  zauważyłem  także  piaski  wiśniowej  barwy  i  zielone.    P<>-| 
wyżej  we  wschodnim  z  parowów  są  iły,  a  nad  nimi  i  ws^ród    nichl 
warstwy  piaskowca  i  piasków;  w  jednem  miejscu  wciska  aię  wa 
Btwa  gruboziarnistego  zlepieńca,  który  zawiera  na  1  m.  gnibą  war 
fitewkę  węgla  brunatnego.    Ił  przedtem   wspomniany   zawiera   kniei 
skalenia  o  średnicy  1  cm„  zwykle  zwietrzałe  już,  a  wtedy  są  białe] 
kaolinu  we  plamy  wśród  iłu.  Nachylenie  warstw  w  tern  miejscu  jes 
ku  SEj  pod  keltem  30'1  Wyżej   w  potoku  są  odłamy  piaskowca,  na 
niektórych  z  nich  wyniźne  hieroglify.    Zresztą   pokrywa  glina  na-| 
wiana  całe  wzgórze,  a  na    samym    szczycie    wzgórza    pncy    drodzej 
polnej  znalazłem  mały  kawałek  skaty  starokrystalicznej. 

Na  południowym  stoku  wzniesienia,    którego  północne  zbocz 
dotychczas  omawialismyj  znajdują  się  również   odkrywki  miocena' 
\Y  potoku,  który  płynie   od    od  p.  358    ku    Nocku wej,    są  w  lesie 
gro  bola  wicowe  piaskowce  poprzegradzane  ważkimi  wkładami  siwych 
iłriw  lupkow^yeb.  Nachylenie  niewyraźne;  wprawdzie  nbserwowałem 
nachylenie  ku  NO,    lecz    będzie    ono    zapewne    tylko   drugorzędDe^i 
zwłaszcza  że  warstwy  są  silnie  pokruszone. 

Lepszych  odsłonięć  dostarcza  parów  na  południe  od  Dąbrowyl 
(wprost  pn  drugiej  stronie  wzgórza,  koło  początku  głównego  paro-j 
wu  w  Dąbrowic).  Otóż  u  końca  tego  parowu  w  stromej  ścianie] 
do  25  m,  wysokiej  są  pod  gliną  nawianą  gruboziarniste  zlepieńce,! 
bardzo  kruche,  ułożone  naprzemian  z  warstwami  piasku  zielonawotj 
siwej  barwy.  Wśród  zlepieńców  znajdują  się  nadto  wkładki  iłówf 
taksamo  zabarwione,  a  nadto  drobne  kawałki  węgla;  nachylenie 
warstw  południowe  pod  kątem  30^ 

Nieco  w  górę  tej  odkrywki  znajdujemy   w   stromym    wscho-l 
dnim  brzegu  parowu   profil    na   załączonej    rycinie  12-ej    przedsta- 
wiony, wskazujący  silne  wygięcie  warstw. 

Piasek  zielona wo  siwy  z  tego  parowu  dostarczył  tylko  jednego^ 
okazu  otwornicy:   Trochammwa  prołeus  Karrer.  fl 

Na  wschód  stąd  położone  parowy  (koło  Słotwinki.  na  południe 
od  p.  347)  zawierają  również  odkrywki  mioeenu.  U  początku 
parowu  są  tu  szare  iły  łupkowe,  piasiłowce,  piaski,  niżej  przewa- 
żają rdzawe  zlepieńce,  kruche,  tworzące  prawie  żwir,  które  skla* 
dają  się  %  otoczonych  ziarn  kwarcu   i    łyszozyku.    W  nim  znalazł 
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się  ułamek  skorupy  malźy,  a  nadto  ułamek  belemnita,  który  po- 
chodzi zapewne  z  warstw  inoceramnwych  okolicy.  Nachylenie 
warstw  południowe.  Na  uwagę  zasługują  stromo  spękane  ściany 
gliny  nawianej  nad  tym  potokiem,  które  tworzą  gdzieniegdzie  pira- 
midy okryte  z  wierzehu  zieloną  czapką  murawy. 

Nocko wa.  Wota  Zgłobieńska,  Na  południowych  stokach  pozna- 
nego wzgórzH  ku  Noekuwej  pod  wierzchnią  warstwą  gliny  nawia- 
nej przezierają  gdzieniegdzie  żwiry  lotluwcowe,  n.  p.  nieco  ka  SE 
od  p,  &98  ^na  dawnych  mapach  „Zagrudnia^j. 

Wzgórze  między  Nocko wą  a  Wolą  Zgłobieóską  utworzone 
jest  również  ze  skał  mioceńskich,  ale  okazują  się  one  na  powierz- 
chni tylko  w  jednem  miejscu,  tj.  na  zboczach  ku  Nockowej,  nieco  na 
wschód  od  p.  252.  Przed  czterema  laty.  gdy  po  raz  pierwszy  zwie- 
dzałem tę  okolicę,  odkrywki  prawie  nie  było;  obecnie  jest  tu  ob* 
y  dół,  który  wykopano  dla  wydobywania  piaaku. 


Ifyc.  12.  a)  ptnikoiriec,  h\  tupek  ilowj,  c)  utjpitkin. 

Z  wierzchu  widzimy  tu  piasek  żółtawy,  miejscami  siwy,  war- 
^wowany.  Wśród  niego  są  party c  siwego  łupkowego  iłu,  rdzawego 
na  ipojeniach,  który  tworzy  gniazda.  Nadto  znajdują  się  kawałki 
piaskowców  otoczone,  lub  płaskie,  bardzo  liczne  buły  jaspisu,  sp^ 
kane  prostopadle  do  dłuższej  osi. 

Nachylenie  utworu  tego  jest  niewyraźne  i  słabe,  prawdopo- 
dobnie ku  NNO.  Ił.  a  zwłaszcza  piasek^  zawiera  bardzo  wiele  ska- 
mielin«  gdzieniegdzie  ze  zniszczonych  skorup  powstaje  jakgdyby 
zlepieniec.  Przeważna  część  ich  jest  zachowana  nader  źle,  wskutek 
esego  oznaczenie  jest  bardzo  trudne,  a  przeważnie  niemożliwe. 

Paleontologiczny  materyal  przedstawia  się,  jak  następuje: 

Atlaj  ffcologlcftiijr.  £ettjt  3LV(.  6 
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I.  Otwornice. 

a)  z  piasku: 

Yirgulina  Schreihersiana  Cziź.  TruncatuJma  stella  Karrer. 

Bulimina  Boucheatm  d'Orb.  Anomalina  hadensis  d^Orb. 

Umgenna  pygniaea  d'Orb.  Polystomella  crispa  Im  b.  częsta. 

Nodosaria  sp,  ułamki.  „           macella  Ficht  i.  Moll.y 

Orbulina  unwersa  d'Orb.  częsta. 

Bołalia  Beccari  L.  częsta.  „           acideaŁa  d'Orb. 

Discorbina  pateUiformis  Brady.  „           striato-puncłata  Ficht. 

Truncałulina  praeciHcta  Karrer.  i  Moll. 
„             Ungeriana  d'Orb. 

6)  z  iłu. 

Hyperammina  arborescens  Norm.  (?),  kilka  ułamków. 

II.  Mięczaki. 

Cerithlum  lignitariim  Eichw.  (piasek). 

„         Brołinif ornie  Hilb.  (piasek). 

j,         Schanerl  Hilb.  (piasek). 

„         jiodoso-pUcatiim  M.  Hurn.  (piasek). 

„         dłsjunctum  Śov.(?).  (zlepieniec, 
wśród  piasku). 
Tiwritella  Babcie  Niedźw.  (piasek). 

„  ,s7;.  (piasek). 

Bulla  Lajonkaireana  Phil.  (piasek). 
Hy drobią  sepidcralis  Partsch  (piasek). 
Bhsoa  Lachesis  Bast.  (piasek). 
Palu d In  a  fip, 

Deidaluun  odalis  L.  (piasek). 
PeeUwadus  jńlosu^^  L.  (piasek  i  ił). 
ErviUa  pusilla  Phil.  (piasek  i  piaskowiec). 
Ostrea  cochlear  Pol  i.  (piasek). 
„      digitalhia  Dub.  (piasek). 

Na  połtidnie  od  tej  odkrywki  ku  Będziennicy  odsłaniają  się 
na  stokach  wzgórza  również  piaski  mioceńskie,  a  nad  nimi  leż^ 
żwiry  lodowcowe  mieszane  ^). 

*)  w  ciąga  druku  tekstu  do  map  przybyła  nowa  odkrywka  iniocenu,  a  jest 
nią  parów  na  wschód  od  Nockowej  (nieco  na  północ  od  p.  297).  Najlepiej  od- 
słania ąię  ten  utwór  w  górnej  czcAci  parowu  pod  postacią  zlepieńców  krochych, 
piasków  i  iłów.  Skamielin  jest  tu  bardzo  wiele,   jednakowoż   przeważnie    są   tak 
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We  Woli  Zgłobieńskiej  tworzy  glebę  glina  nawiana,  nad  po- 
tokiem są  gdzieniegdzie  niewyraźne  odkrywki  skał  starszych,  pra- 
wdopodobnie miocenu;  lepszych  należy  szukać  już  poza  obrębem 
tej  mapy. 

pokraszone,  że  trudno  wydobjć  coś  z  niej  lepiej  zachowanegfo.  Z  całości  zdołałem 
naprędce  oznaczyć:  Ceriłhium  nodos<h-pHcałum  M.  H5m.,  Cerithium  ligniłarum 
Eichw.,  Turrtłella  Rabaemediw.  (?),  Turrit  Pythagoreiea  Uilb.  (?),  Turritella  sp, 
(?).  Troehus  Celinae  Andrz.  (?),  Rissoa  an  Bissoina,  Dentalium,  Nattea,  Corbula 
gibha  Oliri  b.  częsta,  Peetunculua  pilosus  L.,  Ewilia  pusUla  Phil.,  Cardium^  Ye- 
nus,  Pecłen,  Ostrea  eochlear  Po  li,  O.  digitalina  Dab.  Nachylenie  warstw  jest 
bardzo  niewyraźne,  na  mapie  odkrywka  ta  nie  jest  zaznaczona. 


-<Q^-^ 
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MAPA  RZESZOWA  1  ŁAŃCUTA. 


A,  Pogórze  rzeszowskie. 


Brafkowice.  Wiei  ta  leży  nad  potokiem  dosyć  szeroko  rozf^ 
nyra,  nailb rzeźne  łąki  są  wskutek  tego  wilgotne  i  torfiaste:  od  po- 
Itidnia  rozpoczynają  się  lodowcowe  piaski,  które  pokrywają  niezna- 
czne wzgórza  między  tą  wsią,  a  Trzciana.  Wśród  nich  znajdują  się 
starokrystŁiliczne  ^lazy  narzutowe;  dwie  wielkie  bryły  widziałem 
na  wacnodnim  krańeo  wsi,  a  kilka  inniej&izycli  na  południe  od 
wśi,  kolo  folwarku  ^Zapole^.  Nieco  wit^ccj  ku  południowi  stąd  opada 
wzgórze  ku  podmokłej^  aluwialnej  dolinie  Trzciany*  Na  północ  od 
Bratkowic,  już  za  potokiem,  rozpościerają  się  w  dalszym  ciągu 
piaski  lodowcowe;  w  lasach  tutaj  przeważają  sosny,  jedynie  na 
miejscach  podmnkłych.  a  takich  jest  wiele,  poszycie  lasów  staje  się 
gestem  i  wiele  jest  drzew  liściastych. 

Poręby,  Dymarka,  Zaczynki,  Las  na  północ  od  Bratkowic  cią- 
gnie się  bez  przerwy  do  Dy  marki  i  Poręb;  glebę  w  niej  tworzą 
te  same  piaski,  a  między  nie  wtrącone  są  gdzieniegdzie  żwiry  lo- 
dowcowe i  większe  głazy  narzutowe.  Żwiry  znajdują  się  przed 
Dymarką,  obok  drogi  z  Bratkowic  do  Kupna,  a  nadto  wśród  pias- 
ków w  Porębach.  Przesypy  piaskowe  są  nierzadkie,  jeden  z  nich 
o  kierunku  NE— SO  obserwowałem  dokładniej  (por  str.  35  ryc,  3). 
Oprócz  nich  zasługują  na  uwagę  liczne  wydmy,  lotne  piaski,  nie- 
raz tak  grzązkic  i  chwiejne,  źe  przejście  przez  nie  nie  jest  bez- 
pieczne, a  na  których  żyją  liczno  gąsienice  mrówkolwa.  Wśród 
tych  lotnych  piasków  znalazłem  kawałek  jasnego  granitu  z  czer- 
wonym skaleniem,  o  bardzo  silnie  nagryzionej  i  chropowatej  po- 
wierzchni, powstałej  przez  niszczące  działanie  piasków  rzucanych 
wiatrem. 

Na  południe  od  Dymarki.  przy  drodze  ciągnącej    się    ki^ajem 


laau  od  karczmy  „Bieda"  ku  Zaczynkom,  wyziera  glina  lodowcowa 


4 


4 


—     85     — 


z  pcłd  nieznacznej  warstwy  piasku.  Znajduje  się  ona  w  północnej 
części  lasu*  kolo  domu  lesnegn  (tutiij  zawierała  kilka  mniejszych 
głazów  narzutowych),  a  nadto  na  pf4tidnie  od  karczmy  „Bieda" 
(obecnie  karcimy  niemal  przy  drodze  powiatowej  z  Bratkowie  do 
Kupna.  Tietze  wydzielił  wprawdzie  glini^r  ale  za  daleko  na  ptilnoc, 
bo  w  samych  Port^bach. 

W  Zaczynkach,  nielicząe  mokradi:"ł  nad  potokiem  „Osiną", 
tworzą  glebę  piaski  lodowcowe,  rozpościerające  się  na  północ  do 
Widełki,  a  na  w^schód  do  Stykowa.  Wśród  nich  między  Zaczyn- 
kami  a  Królewską  Górą  widziałem  vrielo  mniejszych  i  większych 
głazów  narzutowych.  Na  południe  od  Zaczynek  przy  drodze  polnej 
ku  Budom  natrafiamy  koło  karczmy  na  gb^nę  lodowcową,  obok 
niej  są  w  dwu  miejscach  żwiry  lodowcowe,  a  nadto  niewielkie 
ilości  limonitu.  Nieco  na  zachód  stąd  nad  potokiem  są  większe 
głazy  narzutowe. 

Widelka.  Kupno.  Jak  mówilit^my,  sięgają  piaski  lodowcowe  nd 
Dymarki  aź  do  Widełki,  w  samej  wsi  tej  jednakowoż  zalega  zl)o- 
cze  wzgórza  glina  lodowcowa  (morenowa)  i  ciągnie  się  dalej  ku 
zachodowi  aż  do  Kupna  < obejmując  tutaj  już  całe  wzgórze,  skąd 
dwoma  wzniesieniami  przechodzi  na  mapę  Ropczyc  i  Dębicy,  W  za- 
głębiu między  temi  wzgórzami  leźy  wieś  Kupno,  a  w  niem  są  już 
tylko  piaski  lodowcowe.  W  tern  miejscu  rozpoczyna  się  potok  Tu- 
rzymka,  znany  nam  już  z  poprzedniczko  arkusza  mapy.  St-osunek 
wzajemny  glin  i  piasków  przedstawiony  jest  na  mapie  Tietzego 
w  sposób  błędny. 

We  wsi.  jak  mówibśmy  już,  tworzy  glebę  glina  lodowcowa, 
którą  zwykle  zakrywa  z  wierzchu  nieznaczna  warstwa  piasku. 
W  parowie  potoka.  a  także  wszędzie  na  polach,  są  liczne  i  to  wiel- 
kie głazy  starokrystaliczne.  przeważnie  granity.  Przy  drodze  krajo- 
wej od  dworu  w  Widelce  ku  Głogowu  jest  zrazu  jeszcze  glina^ 
lecz  toż  za  wsią  staje  się  ona  piaszczystą  i  znika  już  koło  p.  253. 

Na  południe  od  Kupna  koło  p,  266  znajdują  się  wśród  gliny 
nieznaczne  żwiry  lodowcowe,  a  w  pobliżu  nich  zawiera  glina  bar* 
dzo  wiele  głazów  narzutowych. 

Ktapawka,  Werynia,  Wzgórze  między  Klapówką,  Kupnem 
a  WVryEią.  tak  samo  wzgórze  na  w^schód  od  Weryni  (p,  262)  zaj- 
muje glina  lodowcowa,  chociaż  gdzieniegdzie  (n.  p.  na  zachód  od 
Kłapówki  R.  p.  258)  pokrywają  ją  piaski;  zawarte  są  w  niej  liczne 
głazy  narzutowe  (cegielnia  w^e  Weryni  1,  Niższe  miejsca  pokrywnją 
piaski  lodow^ccjwe.  są  wił^c  one  w^  Klajiówce,  w  lesie  weryńskim 
i  na  piłludnie  od  niego  ku  Widelce  i  Przewrotnemu.  Wśród  nich 
znajdujemy  gdzieniegdzie  bardzo  wielką  obfitość  głazów  narzuto- 
wych, a  to  w  lesie  weryńskim    kolo    folwarku    nazwanego   na    da- 


■—    86 


wnych  mapach  ^Zdysławów"  (w  zbiorze  gnejs),  przy  drodze  polnej 
z  Klapo  wk  i  do  Kolbuszowei  Górnej  kcio  p.  258  i  miedzy  chatami 
w  samej  Ktapuwce.    Nad  potokiem,   ktury  płynie  od  Klapówki  ku       i 
Zyzodze,  są  I^i  podmokle  i  torfiaste.  ^H 

Pogwizdów,  Przewrotne.  Trnn  w  tej  okolicy  przewainie 
piaszczysty,  tylbł  w  dwu  miejscach  odsłania  bI^  glina  lodowcowa, 
t  j.  w  Pugwizdowie  na  południe  od  wsi  na  wzgórzu  (szczyt  jego 
232)  i  w  Przewrotnem  we  wsi,  tuta.)  dobrze  nad  potokiem  i  w  ce- 
gielni odsłonięta  (z  cegielni  pochodzi  okaz  silnie  zwietrzałego  gra- 
nitu z  czerwonym  skaleniem).  Zresztą  panują  wszędzie  piaski;  się- 
gają one  aż  do  Stykowa,  Studzieiica  i  U  uciska*  tworząc  miejscami 
n.  p.  koło  Studzicńca  dosyć  znaczne  wydmy  piaszczyste. 

Nad  Zyzogą  rozwini^^h'  się  utwory  akiwialne,  tak  samo  nad 
Młynówką  koło  przysiółka  Wilki,  w  miejscu,  gdzie  jest  odpływ  ze 
stawu.  Tutaj  tworzą  je  głównie  siwe  iły  ^),  które  widać  lepiej  na 
mapie  Raniżowa.  Okolice  nad  tymi  potokami  są  bardzo  podmokle, 
szczególnie  leżą  nad  Młynówką.  Staw'  obszerny,  który  ona  tworzy. 
zmusza  do  przypuszczenia,  że  u  spodu  pod  piaskami  znajduje  sjc 
glina  lodowcowa;  rozmiary^  stawu  zmniejszają  si(^*  ciągle,  olMH-nie 
największa  jego  illugotó  wynosi  600  m. 

Na  północ  od  Żyzogi,  w  miejscu,  gdzie  ona  opuszcza  iił,i[»t^ 
Rzeszowa,  znajdują  się  dosyć  znaczne  mokradła  i  torfy. 

Na  mapie  Tietzego  zaznaczono  mylnie  bardzo  inelkie  obszary 
gliny  lodowcowej. 


Styków,  Glogow.  Na  południe  od  Przewrotnego  aż  do  Styko- 
wa są  piaski  io<iovvc<jwe.  lecz  na  wschód  stąd  pi>d  lasem  natrafiamy 
na  gliiit,^  Indiłwcową.  Do  niej  przytyka  od  wschodu,  lub  leży  na 
niej  nie?.naczny  obszar  żwirów,  które  wydobywają  w  licznych  do- 
lach. W  jednym  z  nich  zanotowałem  następujący  przekrój:  u  góry 
piasek  czerwony  (3  dm/),  niżej  piasek  żółty  ze  żwirem  nieobfitvni 
(G  dm.),  a  u  spodu  na  1  m.  gruba  warstwa  siwej  gliny  z  bardzo 
wielką  ilością  głazów  narzutowych  Żwirów  używają  na  gońciniec 
z  Ghjgowa  do  Raniżowa. 

Ku  Glogowu  są  znowu  snme  piaski  spiętrzone  w  lesie  we 
wielkie  przesypy.  Tutaj  na  samym  końcu  Stykowa  po  wschodniej 
stronie  gościńca  znajduje  się  staw  nieznaczny,  ale  głęboki,  który 
wskazuje  obecność  glin  lodowcowych  u  spągu  piasków.  Piaski  za- 
wierają wiele  wielltich  głiizów  narzutowych,  które  widzimy  dobrze 
po  obu  stronach  gościńca.    Wspomniany  staw  jest  początkiem  Zy- 


I 
I 


»)  Wspomniałem  o  nich  w  mych  „Stiidytch  geol.    %  ok,    RBewowa   i    ł^ań- 
cutji**  (L  c,  sir   307—8),  lecz  blednie  priypuaRcialcm,  4c  »ą  lodowcowe. 


sugi,  a  ta  później^  jak  mówiliśiny.  łączy  się  s  potokiem  Świerczovr- 
skim  i  tworzy  Łę^. 

Północna  częM  miasta  GJoj^owa  leży  na  glinie  lodowcowej^ 
która  rozpościera  się  na  północ  prawie  ai  po  Styków.  Na  pulucli 
zaraz  za  miastem  widzimy  z  wierzchu  glinę  morenową,  a  wśród 
niej  liczne  ^,'lazy  starokrystaliczne.  W  cet^ielniacli  na  północ,  nie- 
daleko miejsca,  gdzie  ruzdziel;ij;i  się  trościńce,  widziałem  glinę  pod 
nieznaczną  (2  dm.j  warstwą  piasku,  a  w  innej,  ubok  lezącej  cegielni 
glinę  przegradzają  warntwy  piasku,  wierzchni  zaś  piasek  zawierał 
i  wir  lodowcowy. 

NiŁ  zachód  od  Głogowa  i  w  lesie  (na  dawnych  mapach  na* 
zwanym  ^Grabnik")  niema  juz  glin,  lecz  są  piaski,  wśr<>d  kt(> 
rych.  jak  to  dawniej  zaznaczyłem  *),  leżą  na  dosyć  znacznej  prze- 
sttJ&eDi  luźne  bryły  liraonitu.  Jest  to  ruda  bagienna,  o  stosunkowo 
doayd  znacznym  ciężarze  gatunkowym,  a  powstała  prawdopodobnie 
na  miejscu,  za  czem  przemawia,  iż  Imh  jest  miejscami  dosyć  pod- 
mokły. Wśród  piat^ku  znajdują  się  także  liczne  kawałki  skat 
utarszych. 

Na  południe  od  Glogriwa  sięgają  piaski,  aż  do  Zabajki,  Woli 
Cichej  i  Zaczernia,  gdzie  potok  Czarna  tworzy  granicę  ich  rozmie- 
szczenia. Na  całym  tym  nbszarze  są  nierzadkie  w  nich  głazy  na- 
rzutowe; większe  bryły  widziałem  w  samym  Głogowie  (n.  p,  koło 
cm  en  tarzaj  i  na  pul  u  dnie  od  Głogowa  przy  gościńcu  do  Rzeszowa 
między  p.  225  a  karczmą;  na  samym  szczycie  wzgórza  odsłania  się 
glina  lodowcowa  na  nieznacznej  przestrzeni* 

Wschodnia  wreszcie  strona  Głogowa  okazuje  glinę  lodowcową 
na  przestrzeni  między  lasem  i  na  iHJłnuc  od  drugi  do  Soktiłnwa; 
zresztłi  pokrywają  teren  aź  do  Wysokiej  piaski  lodowcowe,  zawie- 
rające bardzo  wiele  i  to  wielkich  głazów  narzutowych;  koło  kar- 
czmy ^ Leśna  Wola**  st^  żwiry  lodowcowe.  Na  północ  od  niej  przy 
drodace  do  S^>kolowa*  w  miejscu,  gdzie  odchodzi  droga  do  Wyso- 
kiej^ są  piaski  zbite  limoniiem  w  (liaskowiec  {Oristem),  którego 
warstwy  do  2  m.  grube  widzim^'   po  obu  stronach  drogi, 

Zabajka,  Budy.  Jak  mówiliśmy  już  rozpościerają  aię  piaski 
lodowcowe  między  Głogowem  a  Zabajką;  jedynie  na  nieznacznem 
wzgórzu  w  północno-zachodniej  części  wsi  są  gliny  lodowcowe. 
Piaski  zawierają  bardzo  wielką  ilość  głazów  narzutowych,  a  wi- 
działem je  szczególnie  na  SE  od  Zabajki.  W  zbiorze  mam  stąd: 
drobnoziarnisty  granit  z  różowym  skaleniem*  ubogi  w  lyszczyk, 
gnejs  i  chalcedon  zwietrzały.  Na  putuucny  zachód  od  Zabajki  przy 


*i  W.  Friedberg^  Studjn  g^eol.  1.  c,  «tr.  308.  W  tej  pracy  zanwaiyłcni,  t» 
limorut  ów  mógłby  być  naniesioDym  s  niezoacsnej  odległoici.  co  jednakowoż  Jest 
mniej   prawdopodobnem. 
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drodze  od  dworu  w  Budach  do  Głogowa  zajmuje  glina  lodowcowa 
nieznaczny  obszar,  a  mianowicie  jest  kuło  cegielni;  głazów  narzu* 
to  wy  eh  w  niej   wiele  ^). 

Zresztą  widoczne  są  w  Budach  na  wierzchu  piaski  lodowcowe, 
pod    nimi   jednakowoż    znajduje    się    zapewne    glina    w  niewielkiej  ^ 
głębokości,  eo  przypuszczać  każe  n.  p,  staw  obszerny  koło   dworu,  H 
W  południowej  części  Bud  koło  fnlwurku.  który    leży    całkiem   na 

kraju  wsij  udsłania    się   glina    lodowcowa    na    wzgórzu;  w  miejscu  

tem  była  cegielnia.  Kilkaset  kroków  na  południe  stąd  znajduj,i  się 
znaczne  żwirowiska  wśród    piasku.   zJoźone    ze    skał    sta  rok  ry  stali- 
cznych.  Obecnie  dołów  jest  w^ięcej  niż  przed    kilku  laty,  gdym  pa| 
raz  pierwszy  zwiedzał  te  ukulice,  ponieważ  żwir  bywa  uźvwanv  oa 
niektóre  nowe  fi  rogi.  Bardzo   wiele  kawałków  skalnych  jest  całkiem 
płaskich,  są  jerlnakowuź  i  nieotoczone,  co  świadczy  o  tera.  że  mamy 
przed  sobą  niateryal    moreny  czołowej.     Ze    żwiru    tego    zebrałem: 
jasny,  drobnoziarnisty  granit  zawierający  biotyt  i  ni uskowit,  granit  j 
grubłjziarnisty  z  wielkimi  kryształami  skalenia,    syenit  w  dwu  od- 
mianach»  jasny  kwareyt,  rogowce,  krzemienie,  jaspis  różow^y.  drzewo  1 
skrzemieniałe,  ziarna  kwarcu  i  dziwny  rodzaj  zlepieńca  (widocznie 
powstały  na  miejscu),  w  którym  lepiszczem  jest  zbity  li  monit,  zle- 
pione  kawałki  pochodzą  z  różnych  skał  znajdujących  się  w  owyck^B 
żwirach  (okrągłe,  otoczone  kwarce,  krzemyki,  kawałki  granitu |.  Na 
jednym  kawolku  krzemienia  znaleziono  niewvniźną  skamielinie. 

Na  zaeliucl  od  owej  odkrywki,  [*o  przeciwnej  stronie  pcłtoka^  j 
na  kraju  lasu  hratkowickiego,  są  również  żwirowiska,  chociaż  nie- 1 
znaczne. 

Na  południe  od    Zabajki    tworzą    piaski    wydmy    piaszczyste;  1 
8ą  one  w  Lipiach,  Rogoźnicy  i  Rudnie  M.nlej.    \V  tej   ostatniej   wsi 
niedaleko  dworu  wyst^^pujtj  wśród  piasków  żwiry  ze  skiił  starszycb 
złożone.    Między  Lipinmi.   Rogoźnicą  a  Wolą  Cichą,  a  nadto  między  [ 
Budami,  a  lasem  bratkowickim    znajdują  się  wielkie  podmtłkle  ub-j 
Bzary  nad  potokami,  które   płyną  od  północy    ku  pot^jkowi  Czarna. 

Wysoka.  Przeważną  częśd  tej   wsi  i  okolicę  jej  zalegają  piaski 
lodowcowe;  wzgórza  w  północnej  części,    na    których    leżą    |)ookty 
250,  251,    253,    leśniczówka    ^Kol»yło^    i    karczma    „Sterakówka", 
tworzy  glina  lodowcowa.    Niedaleko  tej   karczmy  była  dawniej   ce- 1 
giclnia,  kuło  leśniczówki  widziałem    liczne   głazy    starokrystaJiczne  I 
w  glinie. 

Na  wschód  od  Wysokiej  aż  do  Stobiernej  przeważają  piaski 
lodowcowe;  wyjątek  stanowią  miejsca  wyższe  zajęte  przez  glinę, 
n.  p.  przy  nowym  gościńcu   z  Wysdkiej  do  Stobiernej  między  przy- 


^)  Na  mapie  Tietsogo  zasną c-zono  jn  na  obsztirse  ntceo  %tL  widkim,  A  nadto 
tn^rlitiłe,  juko  wolną  od  giazów  narzatowych. 
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Biolkiem  ^Mala  Jasionka"  i  ^Sitarka^,  W  iain  mwpcu,  na  zboczu 
wzgórza  leży  a  sf^oclii  glina  lodowcowa,  wyżej  piasek,  wśród  któ- 
T*^go  na  zachód  nd  gościńca  wtrącone  &ą  silne,  eksplojUowane  żwi- 
rowiska. Materyałem  ich  są  skały  starokrystaliczne,  liczni?  rogowce^ 
krzemienie  i  utamki  biale^^o  marglu  kn-dowego. 

Tażsama  glina  jest  w  lesie  mił^^dzy  Małą  Jasionką  a  Porę- 
bami, las  jesl  podmokły,  liściasty  i  g«^st(>  zarośnięty. 

Przy  droaze  gminnej  ni  jędzy  Wysoką  a  Stobierną  na  wzgó- 
rzu (p.  239)  widzimy  również  glince  ze  skalami  narziitowemi  (jedna 
wielka  bryla);  na  zboczach  wzgórza  przykrywa  glinę  piasek,  w  nim 
są  również  liczne  narzutniaki  zwłaszcza  w  miejscu*  gdzie  droga 
gminna  styka  się  z  gościńcem  powiatowym. 

Wśród  napływów  po  obu  stronach  patoka  we  wsi  są  częste 
kawałki,  naw^et  bryły  rudy  darniowej,  szczególnie  pod  lasem  w  za- 
chodniej części  wsi. 

Na  południe  od  Wysokiej  ciągną  się  piaski  lodowcowe  aż  do 
Jasionki  i  Zaczernia,  rozdzielone  w  części  obszerną  kotliną  potoku 
Golebka.  Koło  Tajęcinv  pod  lasem  i  w  lesie  tworzą  piaski  prze- 
sypy i  wydmy.  Mniejsze  kawałki  skał  starokrystalirznych  nie  na- 
leżą wcale  do  rzadkości,  a  widziałem  ich  wicie  przy  drodze  |>nlnej 
z  Wysokiej  do  Jasionki  kuło  krzyża,  gdzie  tworzą  nieznaczny  po- 
kład żwiru.  Na  polach  między  Zaczerniem  a  lasem  głogowskim  są 
również  bardzo  częste  kawałki  skjił  starszych.  W  zbiorze  mam 
odmianę  granitu  o  bardzo  wielkich  kryształach  skalenia,  nadto 
gnejs  i  syenit. 

Sokołów.  Prawie  całe  miasteczko  leży  na  glinie  lodowcowej, 
która  zakrywa  wzgórze  siygające  od  pol  a  dniowych  domów  w  So- 
kołowie aż  poza  folwark  na  północ  od  miasta.  W  glinie  tej  częste 
są  głazy  narzutowe,  n  moina  je  zobaczyć;  n.  p.  przy  drodze  z  So- 
kołowa do  Rmiiżowa  koto  tigury  tuż  przy  ostatnich  domach,  zre- 
(»ztą  także  wszędzie  po  podwórzach  domów.  Lepszą  odkrywkę  wi- 
dzimy w  cegielni  na  północ  od  rainsta  kuło  folwarku.  W  odkrywce 
do  3  m.  głębokiej  widzimy  z  wierzcha  nieznac^zną  warstwę  żwiru 
krystalicznego,  pod  nią  siwo-żóltą  glinę  lodow^fową.  zawierającą 
\yiele  głazów  narzutowych,  między  którymi  są  granity,  gnejsy^ 
kwarcyty,  rogowce,  krzemienie  i  bitiłe,  kredow^e  margle. 

Pcłłudniowo- wschodnia  część  miasteczka  leży  już  na  piaskach, 
zakrywających  glinę.  Na  uwagę  zasługuje  mioceński  ił  łupkowy') 
koło  cegielni  i  fabryki  katii  przy  w^scliodnicb    domach  miasteczka. 

1;  W  poprzedniej  pruc^  (Stndya  geoL  w  ok  Kzeszowa  i  łańcuta)  znzoa- 
ci^yicm^  iż  tych  iłów  miocef\(»kR-h,  o  których  jui  prof.  iiebmann  w^ponuDa^,  zua- 
Icśe  oie  mogłem.  Znalazłem  je  dopiero  później,  a  przyczyną  była  omyłka  w  pracy 
proC  łtehmanii,  oaturalDte  fortiiulnej  tylko  tiatury,  jakoby  ił  ów  stiajdował  się 
«na  cachód  od  miaatecKka'*, 
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Jest  to  ii  krako\Wecki,  nachylony  niewyraźnie  ku  NEE,  ehociai 
obok  wid/iiiJem  i  nachylenie  inne  ku  KNO;  obok  iłu  zauważyłem 
iólty,  kroehy  piaskowiec  puprzerzynany  iłem.  Stosunki  tego  utworu 
poznaliśmy  w  ogólnej  części  pracy  i  tam  lei  podałem  spis  otwór- 
nic  znalezionych  w  iłach  (str.  26). 

Tietzc  nie  wvdzielił  na  swej  mapie  ani  iłów  krakowieckich, 
ani  gliny  lodowcowej,  lecz  tylko  same  piaski. 

Na  zachodnim  brzegu  Sokołowa   przytykają    do    gliny    żwiry, 
które  widać  wyraźnie  na  polach  po  zachodniej  stronie  gościńcji  do, 
Raniżcłwa;  są  one  zmieszane  z  piaskiem,    a    materyal    ich    y^M  gł<>*| 
wnie  starokrystaliczny  ^),     Do  iwiru    przytykają  piaski  lodowcowej 
które  zajmują  cały  las  Turza  i  ciągną   siy    ku  Trzebusce    i    Huci-l 
sku;  jedynie   na   wschodnim    kraju    lasu    znajduje    się    nieznacznaj 
party  a  żwirów,  a  także  nieznaczny  obszar  gliny  k">dowcowej.    Nad 
nieznacznym  potukiem   mj*^dzy    lasem    Turza    a   Siłkułowem   rozwi*j 
nęły  si^  gliny  i  piaski  aluwialne  *);    łąki    nad  potokiem  są  podmo 
Jde^  a  tak  samo  i   wschodnia  cz^*ść  lasu  Turza,  w  którym  są  opróct 
sosen,  jodły,  świerki  i  liczne  drzewa  liściaste. 

Hycisko,  Trzebuska,  Nienadówka.  Piaski  lodowcowe  w  Huci- 
sku zawierają  liczne  ^łazy    narzutowe,    a    mił^dzy    nimi   jest    kilka- 
większych.  Ńa  wschód  ud  wsi  znajdują  się  dwa  wzgóraa  o  kierunku 
NE— SO,  utworzone  z  gliny    lodowcowej.     Wprost    na    południe 
wsi,  w  lesie  przy  drodze  z  Głogowa  do  Sokołowa,  natrafiamy  znowtt ' 
na  glinr^  morenową  obfitą  w  głazy. 

W  Trzebusce  jest  dalszy    ciąg   piasków    ze   Sokołowa;    wśród^ 
nich  widziałem    wiele    mniejszych    głazów   narzutowych,    zwłaszcz 
na  półnoe  od  folwarku  w  środku  wsi.    Wzg<)rze,  na    którem  tlwót 
stoi,  zalega  gliua,  lecz  obszar  jej    niewielki,     W  glinie    tej    (odalol 
niyta  w  cegielni)  nie  zauważyłem  wcale  głazów  narzutowych,  a  ta^' 
kie  same  spostrzeżenie  zrobił   i  Tietze. 

Od  Trzebuski  do  Nicnadówki  jest  tylko  piasek;  mimo  zna- 
cznego wzniesienia  (241  m.)  glina  nie  okazuje  się  wcale;  na  po- 
łudnie od  wsi  sterczą  wśród  piasku  liczne  wielkie  bryły  egzo- 
tyczne. 

Nad  potokiem  we  wsi  widoczne  są  utwory  aluwialne.  ObokJ 
tościoła  obserwow^ałem  z  wierzchu  na  2  m.  grubą  warstwa  jasnego] 
piasku,  pod  nim  był  żótty  piasek  z  resztkami   zwęglonego    drzewa^] 


*)  Ze  żwirn  Sokołowa  porhodti  oiozupelny  okas  skainleliny  Anan^^ś§^ 
cvafa  Tftr  stnata  Gf ,  ktńry  znalazł   Hal.   Kropaczek. 

*)  f^p^g  utworów  napływowych  twuray  ta  Biwo-nlęliteiiki  ii:  o  nim  wgpo*! 
minąłem  w  poprKedniej  pracy  jl.  c.  fltr.  B06  i  H07),  loca  nie  leamaczyłem.  te  jei|| 
aluwiiilnyin. 
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ji  wreszcie  u  spodu  ił  siwy  \);  z  niego  n)biono  przed  kilku  l.ity 
Cfgłę. 

Na  wzgcSrzu  na  południe  ud  Nienaduwki  (gzczyt  jego  254  ni.' 
widzimy  już  gliug  lodowcowft,  jediiiikowoż  wystypowanie  jej  ocrra 
nie  za  się  tylku  do  owych  wzniesień.  ZreszU^  >ą  w  okolicy  tylko 
piaski  lodowcowe,  które  rozpoiicierajii  siy  ku  Wysokiej.  Stobieniej 
i  Trzebosi.  Na  płdaeh  między  zachodnim  krajem  Nienaduwki. 
a  przy  osiołkiem  Poręby  <ku  Wysokiej)  leżą  liezue.  bardzo  wielkie 
głazy   narzuUłwe. 

Stobierna.  Poznaliśmy  juź  okolio.c  miedzy  ią  wsią  a  Wysoką 
i  Nienadówką.  W  Stobiernej  pokrywa  glina  lodowcowa  północną 
ez^ść  wsi;  przy  gościńcu  widzimy  ją  od  półuuenego  końca  wsi  aź 
do  ktiścioła.  Na  zachód  aił*ga  tylko  du  potoka  bwierkowic,  a  ku 
wschod<»wi  rozpościera  feię  nieregularnie,  trzymając  się  wzg<jrza; 
dochodzi  ważkim  pasem  pod  ile<iynic^  Łańcucką,  gdzie  ją  znalazłem 
na  wzgórzu  (p.  2bb)  kolo  folwarku.  Wśród  gliny  są  weale  częste 
głazy  narzutowe. 

Resztę  terenu  aź  po  aluwialną  dolinę  potoka  Świerczowskiego 
i  Wisłoka  wypełniają  piaski  hjduweowc,  wśród  których  na  połu- 
dniowym kraju  wsi  kulo  szkuly  znajduje  się  żwir. 

Nad  potokiem  Swierczowrikim  zalegają  utwory  napływowe  do- 
linę szeiTjką  na  600  m.  Pod  warstwo wanymi  piaskami  i  miciiza- 
Bymi  żwirami  zauważyłem  siwe  i  ciemne  iły  rzeczne,  przej^ełnione 
kawałkami  pni  drzewnych.  Żwiry  są  warstwo wane.  materyal  jest 
wprawdzie  starokrystaliczny,  ale  przełożony  przez  wod^^^  Ka  dal* 
Bzej  (tędzinnej)  terasie  znalazłem  wśród  glin  |daszczy8tych  kości 
kreta. 

Medynia  Głogowska  i  Łańcucka,  Zalesie.  Na  wschód  ud  Sto- 

biernej  aż  do  Medvni  Gtugowskiej  i  Łańcuckiej  i  do  I-ugwiztlowa 
tworzą  glebę  pia:^ki  lodowcowe,  wyjąwszy  p*»przednio  wfcpurnniane 
wzgórze,  kto  rem  ciągnie  sic  glina  ludowc^wa.  Piaski  leżą  na  gli- 
nie, a  ich  wzajemny  stosunek  widzimy  wyraźnie,  idąc  drogą  od 
kościoła  w  Stobiernej  do  Medyni;  liczne  wielkie  bryły  głazów  na- 
rzutowych leżą  na  polach  kolo  p.  237,  Na  wzgórzu  w  Medyni  tilo- 
gowskiej  (koh)  cmentarza  i  kościula)  ud..dania  się  znowu  glina  lo- 
dowcowa; jest  ona  też  udkrvtą  w  parowach  putuka.  Wspuniniaue 
wzgórze  ciągnie  się  ku  wschodowi  aż  do  Zalesia,  a  z  nieni  sięga 
i  glina  do  tej  wsi. 

W  Zalesiu,  tuż  za  leśniczówką  opada  wzgórze  i  kończy  się 
występowanie  gliny.  Tutaj  we  wkopie   wysokim  na  l^/j  m*  t»dkryto 


»)  o  ile  owym  nyspomjnatam  w  poprsedniej  prAcj  I.  c.   8tr.  306  i  S07»  lecą 
mylnie  jalco  o  dyluwialajm. 
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pr^kład  żwiru  lodowcowego,  a  pod  nim  piasek.  Żwir  zawiera^  nieH-=i 
cząc  skiił  st.rokrystalieznych,  rogowce,  piaskowce  i  kwarcyt\\ 

Na  pi  J  u  dnie  od  Medyni  i  Zalesia,  toź  samo  w  lesie  Czarnaw- 
skim  az  tlo  Dąbrówek,  sięgają  piaski    do  napływowej  kotliny  Wi- 
słoka; zawierają  one  nieznaczne  ilości  fi^łazów  narzutowych  M.    Laa^ 
Cs&arnawski   jest  miejscami    podmokły,    zAvłaszcza    nad    jwtoczkaml. 

Węgliska,  Trzeboś.  Ud  Zalesia  do  Węglisk,  a  stąd  do  Rak-^ 
Bzawy  i  Żolyni  jest  cały  teren  silnie  piaszczysty,  wiele  jest  wydoili 
piaszczysty  cli  i  lotnych  piasków,  porosłych  z  rzadka  sosnowymi^^ 
lasami.  Na  półn.  zachód  ku  Podleniu,  a  także  wprost  na  północ 
zajmuje  wzgórza  f^flinu  lnd<>weowa.  która  zawiera  liczne  narzutniłdci- 
Na  póin.  zachr>d  ku  Rakszawie  w  zaklęsłosciach  miedzy  wzgórza 
i  na  zboczach  są  piaski  zawierające  obfite  żwirowiska;  z  nieb 
chodzi  okaz  skrzemieniałego  wapienia,  zawierający  odcisk  Pcrtei 
BeNediiiL  Tietze  nie  wydzielił  na  mapie  glin  w  tej  okolicy,  an 
koło  Medyni  i  Zalesia. 

Przy  drodze  gminnej   z  Węglisk  do  Trzcbosi  są  zrazu  pias 
jednakowoż    iuj    dalej    podchodzimy    na    wzgórze,    tern    wi^^cej   jest 
gliny  lodowcowej  (morenowej  i.  w  której  tkwią  liczne  głazy  narzu-^ 
to  we,  nawet  w^iększych  rozmiarów.  Na  skręcie    drogi    ( Podlesie  i 
znowu  piaski,  miejscami    przechoilzące    prawie    w    żwir.     Na   póŁ 
zach«Vl  i»d  podlesia  twTu*zy    wzgórze    również    glina   i    8it,'ga    aź 
miejsca,  gdzie  droga  ku  wsi  obniżać    się  poczyna.    Nadto    zajmuj4 
glina  lodowcowa  inne   wzgórze,  t.  j.  miedzy    północną    częścią   wi 
Trzebffś.  a  Podlesiem;  wndzimy  ją  dobrze  koło  kościoła  i  cmentarz 

Zresztą  zajmują  całą  okolicf^-  Trzebosi    piaski    lodowcowe,  za 
wierające  biirdzo  wielkit^  głnzy  narzuK^we.  Między  Trzebosią  a 
kolowem  znajduje  się  wśród  piasków  nieznaczny  pas  gliny. 

Wólka  Sokolawska  i  Niedżwiedzka.    Na  północ  od  Trzebo 
nikną    piaski  lodowcowe  w  podmokłej,    aliawialncj    dolinie  Trzeba 
śnicy,  w  kt(>rej  brzegach  w  ni  ej  e  dnem  miejscu  są  lepsze  udkrywk 
utworów  napływowych  pod  postacią  glin  i  piasków  rzecznych.   Pi 
północnym    brzegu  potoka    na    wzgórzu    we  Wólce    Niedźwiedzkie 
a  na  południowych  stokach   wzgórza  jest   glina   lodowcowa,    przy- 
kryta aluwialnymi  piaskami  z  warstwami  iłu  siwego*).  Wśród  gliny 
czyste  są  głazy  narzutowe,    a  tnittają   się  one  także  w  alu wialń y eh 
wyżej  leżących  )ua5k«ch,  ali-  naniesione  przez    wodę.    W^śród    pia- 
sków aluwinlnych  jest  wiele  rudy  bagiennej. 


')  Tietze  (Jabrbuch.  d.  geol.  Ueichianstalt  r.  188.1)  bu  sn  a  c»a  mylnie,  jak  olij 
owe  piaski  wcalo  gfazuw  nnrziitowych  nie  aawierały. 

*)  W  pofirKedniej  pracy  (Studyii  geol  etc.)  atr.  307,  nio  laanaołylem  w^ 
rainie^  ie  piaski  i  iły  sa  aUiwialDe. 
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Oprócz  glin  są  w  jednej  i  drugiej   Wólce  tylko  piaski  lodów- 
^  które  sięgają  aż  do  Sokołowa. 

Brzoza  Królewska  i  Stadnicka*  Na  wschód  od  Podlesia  i  Wólki 
lliiedzwiedzkiej  i  tiokołowskiej  ciągną  się   ku    Brzozie    Królewskifj 
i  Stadnickiej  obszerne    laay  sosnowe,   rosnące    na    piaskach    lodow- 
1  co%Tych.  W  niektórych,  więcej   wilgotnych  miejacach  jest  roślin ność 
bujniejszą  ze  wz£clędti  na  wytworzenie    aię  glin  rędzinnych;  gdzie- 
niegdzie  w  nieznacznej  głębokości    pod    piaskiem    są    gliny    lodow- 
^-cowe,  wskutek  czego  rosną  tu  obficie  drzewa  liściaste  n.  p.  na  póJ- 
fnoc  od  folwarku  Julcin  k.  p.  208.   albo   nad   potokiem    Krzywym, 
We  wsi  Brzoza  Królewska   rozwinęły    się    potężnie    żwiry  lo- 
rdowcowe.  Na  wschód  od  wsi  (na  samym  kraju  mapy)  wydobywano 
I  je  w  kilku    dołach^   w  nich    widziałem    zaraz    u    góry    żwir,    przed 
nim  czysty  piasek  z  kilkoma  warstewkami  żwiru,    u    spodu    glinę, 
Materyał  żwirów  jest  przeważnie  starukrystaliczny,  jest  wiele  krze- 
mieni,  białego  marglu    kredo  w  egu,    drzewa    skrzemieniałe,    granity, 
porfiry;    skał    karpackich    nie    znalazłem    wcale,    rogowce    nie    są 
z  warstw  menilitowych. 

Teżsarae  żwiry  przechodzą    na  mapę   Jarosławia,    Prof.  Łom- 

»  Bicki  opisuje  je  *)  jako  żwiry  mieszane  i  wspomina,  że  wśród  ma- 

teryału  żwirów  częste    są  płaskie   otoczaki    piaskowca    karpackiego 

i  lupki  menilitowe,  z  czego  wnosi,  że  „dotąd  jeszcze  siygaJ  wpływ 

polodnikowych  strumieni  karpackich**.  Na  zachód  od  żwirowisk  są 

Siaski  spiętrzone  miejscami  w  potł^^żne  przesypy  n.  p.  koło  kościoła, 
la  uwagę  zasługuje  obecność  dwu  stawów  we    wsi,    które    tworzy 
potok  Tartaka;  wskazują  one  obecność  gliny  jiod  piaskami. 

Inne  żwirowiska  ciągną  się  wązkim  pasem  mniej  więcej  od 
drugiego  stfiwu  kolt*  tartaku  po  prawym  brzegu  potoka  aż  do 
Brzozy  Stadnickiej.  W  nich  założono  kilka  dołów  koło  leśniczówki 
Zerwanka;  przekrój  jednego  z  nich  (przedstawiłem  go  na  ryc.  9-ej 
w  mych  Studyach  geologicznych)  jest  następujący: 

żwir  drobny  0*2  m. 
piasek  f>8  m. 
żwir  gruby 

piasek  ze  żwirem,  wśród  i  obok  niego 
glina  lodowcowa. 

Na  południe  od  owych  żwirowisk  leży  Brzoza  Stadnicka 
wśród  piasków  ladowcowych.  Na  stokach  wzgórza  koło  folwarku 
rozpościera  się  glina  lodowcowa,  jednakowoż  obszar^  przez  nią  za- 


»)  M,  Ijomnicki:  Atlaa  geoh  Galłcyi  ^etiji  Xli,  tekst.  str.  72. 
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kty,  aie  jest  wielki,  bo  ustępctje  oaa  już  za  skrętem  droci  ku  Z«ł- 
ijni  i  miejsce  jej  zajmują  piaski  lodowcowe. 

Wydrze.  Ka  północny  zaehód  od  Brzozy  Stadnicktej  leżą 
Oftady  Wydrze  i  Bi  eleckówka,  I  tutaj  dominują  lodowcowe 
piaski,  lecz  w  dwu  miejscach  znajdują  się  utwory  odmienne,  t.  j, 
glina  i  żwir  lodowcowy. 

Xa  wschód  od  Wydrza  tworzy  glina  lodowcowa  meznaczncl 
wzgórze,  na  którem  leży  folwark  „Julcin**;  dowodem  te^o,  ie  on' 
pod  piaskami  znajduje  się  i  na  innych  miejscach,  może  hyd  elafl 
na  zachud  od  folwarku  kolo  leśniczówki  tia  Wydrzu. 

Żwir  lodowcowy  ciąg^nie  się  pasem    nie    bardzo    szerokim 
Bieleckuwkł    przez  Wydrze,    kolo    wspomnianej*    siawu    aż    mnie 
więcej  do  pałacu  yjJulin'*.    W  dolach  kopanych    znajdujemy   prze 
krój  mniej  więcej  ten  aam    eo  kolo   ^Zerwanki*^*   lecz    więcej   je 
żwiru  w  piasku  lezącym  pod  gliną. 

Żwiry  z  Wydrza.  a  tak  samo  i  Brzozy  Królewskiej  były  uźj 
wane  do  budowy  gościńca  z  Łańenta  do  Leżajska,  a  także  gU 
wnego  gościńca  jarosławskiego.  Stąd  pochodzą  okazy  skał,  kt<jr 
zbierałem  na  kupach  kamieni  przy  gościńcu  w  ZoJyni:  są  to:  pias 
kfłwiec  drobnoziarnisty  czerwony,  z  wyglądu  sądząc  nie  karpnck' 
granity  w  kilku  odmianach,  gnejs  ze  słabo  r<')żowym  skaleń iet 
krzemienie  i  inne.  Ze  żwirów  tych  pochodzi  też  nieozaoczalny  bliJ 
źej  okaz  korala. 

Żołynia  —  Rakszawa.  W  Żolynł  znajdujemy  piaski  lod< 
co  we,  opisane  jioprze/lnio:  na  pr>lnoc  od  niej  na  wzgórzu  ]yrm&i 
izohypsą  250  m.  znajduje  się  glina  lodowcowa,  nieco  piaszczysta 
Gościniec  idący  od  Żołyni  do  Leżajska  przecina  je  i  opuszcz 
w  miejscu,  gdzie  oddziela  się  ramię  ku  Brzozie  Królewskiej.  Gla 
zów  narzutowych  nie  brak  wśród  junaków,  a  we  wsi  musi  by^ 
glina  w  niebardzo  wielkiej  głębokości,  na  co  naprowadza  stav 
w  miasteczku. 

Na  zachód  i  południe  od  Zołyni    są   same    piaski    lodowcowe 
które  tworzft  miejscami  wydmy   piaszczyste.  Przy  drodze  od  Zołyni 
ku  Smolarzy  nom  pod  pierwszym  lasem   są  liczne  doły,    w   których 
kfłpfino  żwir;  w  nich  jest  z  wierzchu  źwin  głębiej  piasek.  Zreszti 
aż  do  Smularzyn  i  Wisłoka  są  tylko  piaski  ludc^wctłwe. 

W  Kakszawie  zbocza  wzgórz  utworzone  są  z  gliny  lodowca 
wej:  najlepsze  odsłonięcia  mamy  koło  fabryki  ^ukna,  w  miejsce 
gdzie  jest  opuszczona  obecnie  cegielnia.  Z  wierzchu  jeat  warstwa 
piiisku  ze  żwirem,  uiżej  glina  lodowcowa  ze  żwirem,  a  wreszcie 
ily  krakłtwieckie  pod  postacią  siwego  ilu  łupkowego.  Nachylenie 
ił('*vv  bardzo  nieznaczne,  niewyraźne  i*  o  ile  mogłem  stwierdzió,  ka 


SE,  U  UW  po  wyszlamowaniu  pozostawił  nieznaczną  resztkę,  wśród 
kti3rej  nie  było  wcale  otwornic. 

Na  dalej  ka  północy  wysunięty t^h  uboczach  wzgórza  widzia- 
łem t^lint;  l(»dowoową  (morenową)  z  nbfitvnii  g^łaznmi.  n.  p.  koło  ce- 
girlni,  szczyt  wzgórza  znjinuj.-i  jerlnuknwo^.  już  piaski  l(Kloweow0j 
róivnież  obtite  w  narzutniaki.  których  wiele  jest  n.  p.  kolc»  leśni- 
C2($wld  w  leaie  ^Brzeinik**,  nudzie  teź   tworzą   nawet  żwir   di*o})nv 

Wzgórze  między  północną  części^i  Rakszawy  a  Wę^liskanii 
okazuje  analopi-iczn.^  budowę.  Zbocza  pokrywa  ^liua  morenowa,  na 
sączycie  są  piaski  zawierające  obfito  żwiry. 

Uk<ilica  na  południe  od  Dymarki  ka  Wisłokowi  rjiy^tsi  jest 
przez  piaski  lodowcowe,  spiętrzone  mieiscami  nawet  w  bardzo  znt^- 
czne  przesypy.  W  jednem  miejscu  kolo  Dąbrówki  w  lesie  obser- 
wowałem przesyp  wysoki  na  20—30  m,  o  kierunku  odmiennym 
niź    zw  bo   SEE— NCK).     Drtjbne    narzutniaki    trafiają   się 

wśród  i 


B,  Pas  podkarpacki  —  dolina  Wisłoka. 

Trzciana.  Na  północ  od  wsi  tui  przy  dworcu  kolejowym  rox- 
fmezyiia  się  podmokła,  aUiwialna  di^lina,  którą  tworzy  potok  Czarna 
powstający  wśnjd  tycb  mokrailol;  łąki  są  tu  przeto  bagniste  i  tr^r- 
fiaste  a  poprzerzynane  licznymi  rowami  dla  odprowadzania  wody. 
Najsilniej  rozwinyty  się  torfowiska  ichmiiż  właściwie  aą  one  pra- 
wie wszędzie)  na  wschodnim  brzegu  małego  lasku,  nazwaneg'o  na 
dawnych  mapach  ^Olszyną^.  i  tutaj  teź  eksploatując  je,  ftle  na 
razie  w  sposób  bardzo  prymitywny.  W  miejscu,  gdzie  torf  wyd^j- 
byt«N  utworzył  się  staw  d[oayć  rozległy  i  głęboki,  a  w  brzegach 
jego  mogłem  zauważyć,  że  warstwa  torfu  jest  na  kilka  metrów 
grnbą  i  gdzieniegdzie  zawiera  wkłady  zwykłego^  aluwialnegu  iłu 
siwego^^  że  skorupami  slimakriw  wodnych.  Wydobywają  torf.  kra- 
jąc go  zapomocą  maazyny  i  susząc  pocięty  już  na  cegiełki.  Zau- 
ważyć należy,  że  racyonalniejsza  i  na  większą  skalę  poprowadzona 
odbudowa  mogłaby  przynieść  zysk  należyty  i  przyczynie  się 
może  w  części  do  zarhcłwania  lasów  w  okolicy  tutejszej*  które 
niestety  w  sposól*  zastraszaj ący  fBratkowice,  Budy)  maleją.  Na 
wschf^l  stąd  ku  Mrowił,  a  więc  w  Otooe  i  Kamyszynie  są 
również  podmokłe,  tortiaste  łąki;  na  polach  uprawnych  jest  gleba 
rędzin  na. 

Wródmy  teraz  do  Trzciany.  Wieś  leży   na   stokach    wzgórza, 
[kt<5rc  przykrywa  glina  nawian.%  a  wzgórze  powstało    przez  wypię- 


4rzenie  miocenakicli  utsvorów.    Wznosi   się   wzgórze   stromo,    skoro] 
na  3000  m.  podnosi  m^  teren  o   109  m.,    wysokość  bowiem  terena 
przy  dworcu   kolejowym    w    Trzeianie    wynosi    224  m..    a    szczyt 
wzgónea  na  południe  od  Trzciany  533  m.  Glina  nawiana  przedsta-j 
wia   się    typowo,    gruboao    jej    musi    wynosid    przeszło  20  metrów,' 
o  ile  z  odkrywek  wnoaid  i nożna.  W  jednem  miejscu  tkwiły  w  niej 
liczne  skorupki  ślimaka:   Succlma  oblonga   Drap.,   zresztą  jednako- 
w^uź  skamiflin  nie  znalazłem. 

W  potoku  płynącym    przez    wieś   niema   żadnych    odkrywek. 
a  zaczynają  się  one  dopiero    w    miejscu,    gdzie   kończą    się    chaty, 
i  tntaj   odstania  się  utwur    mioceński.    Tworzą   go  siwe  lupki  uiar- 
glowe,  nachylone  pod  kątem  20°  ku  SSE,  a  miejscami  są  warstwy, 
piaskowca    z    hieroglifami;    też    same    ntwory    znajdujemy    ciąglil 
w  górę  potoka,  aż  do  źródeł  jego,  Wśród  margli  iłowych  wtrącaj|| 
się  warstwy  siwego  piasku^  a  tuż  przy  samym    źródle    obserwowa-| 
lem  na  łupkach    nachylenie    pod    kątem  35**  ku  SE.    Często,  zwła- 
szcza u  góry  potoka,  widziałem  głazy  piJisikuwea  wtłoczone  w  łupk" 
iłowe,  na  dnie  zaś  lezą  liczne  głazy  narzutowe,  pochodzące  z  war* 
stwy  żwiru  mieszanego,  która  leży    na    miocenie   a   pod    gliną   na- 
wianą* Siwy  margiel  iłowy  łlostarczyl    kilku  otwornic,    miaBowicie. 
głównie:   Textulana  globtfera  Reuss. 

W  parowie  bot*znym   od    zachodu    (łączącym    się    z   główuyi 
parowem  przy  ostatnich  chatach)  znajdujemy  odkrywkę  głęboką  n^ 
30  m.,  w  której    przed   dwoma    laty   założono    mały    kamienii>łou 
Pod  gliną  nawianą  leży   tu  żółty    piaskowiec    mioceński,    pod    nin 
*iiwe  lupki  iłowe  z  grubszymi   wkładami    zwięzłych    lub    kruchyc' 
piaskowców;  jako  wkłady  trafiają   się    także    iły    i    piaski,     Catod 
jest  bardzo  pokruszona,  a  u  duł  u  na  łupkach  znalazłem  nachy  lenili 
ku  SSE  (h.  14)  pod  kątem  45**.  Na  dnie  parowu  widziałem  unelk' 
głaz  kulisto  otoczonego  piaskowca*  We  wsi,  jak  to  już  zauwaźyłeml 
dawniej  *),  znajdują  się   warstwy  mioceńskie  głębiej   pod  pokładem 
^gliny,  gdyż  znaleziono  je  przy  kopaniu  studni  w  lednem  z  domostwa 
i  to  w  głębokości  między  10  a  20  metrem.    Niesłusznem  jednako-^' 
woź  było  pierwotne    moje    przypuszczenie,    że    warstwy    te    tworzą 
północne  skrzydło  rzekomego  siodła;  przeciwnie  są   to    głębsze  po- 
mady tego  samego  kompleksu  skał.  fl 

Woli  czka.  Na  polach  między  Trzciana   a  Woliczką  jest  tylko 

^lina  nawiana.  W  głównym  potoKu  Wolickim  trudno  znaleźć  wy- 
raźne odsłonięciaj  ponieważ  jest  zarośnięty,  chociaż  jest  rzeczą  wię- 
-cej  jak  pewną,  ie  tu  się  one  znajdują.  Natomiast  wyraźniejsze  od- 


*)  W.  Frbdbergr  Stadya  geol.  w  ok.  Esessowa  itr.  295. 
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krywki  są  nad  bocznym  potokiem  płynącym  od  szczytu  B31  m. 
Jakkolwiek  bardzo  silnie  pokruszone,  przecież  widoczne  są  iJy,  ila- 
ste łupki  mar«^iovve.  czerwonawe  lu\)ki.  piaskowce  i  piaski.  Ponie- 
waż warstwy  są  zniszczone,  przetu  nachylenia  wyraźnie  cłznaczyt^ 
nie  moojlem;  prawdupodubnie  jest  ku  SE  (h.  \ó)^}.  Nad  warstwami 
luioceiiskiemi  leżą  żwiry  ItKlowcywe  i  glina  nawiana.  Luźne  »^lazv 
starokrystaliczne  leżą  na  dnie  potok  a,  a  jeden  z  nicli  potężny. 

Świlcza.  We  wsi  i  na  polach  panuje  glina  nawiana,  wśród 
której  pięknych  odsłon  i  ęć  dostarcza  p^tok  p!ynąry  przez  wiel 
Parów  jegu  zwęża  si^^  nu  południe  ud  wsi,  ma  tu  atrome  ściany 
i  powiększa  się  cij^t^le  ku  szczytowi  wz^jórza,  odsłaniając  oornz 
lepiej  niiuceiiski  utwór  leżący  u  spodu.  Oprócz  głównego  parowu, 
którym  zaczyna  się  na  północ  od  Bzianki,  niedaleko  krzyżu  przy 
drodze  polnej  z  Bzianki  do  WcJiczki,  j<*st  parów  bocznv  od  zachodu, 
który  zaczyna  Bię  obecnie  knły  p.  HM  pod  Woliczką.  Powiększył 
się  on  i  pot^łębił  w  ostatnich  czasach  hardzi,  skum  zaznaczona  na 
maftach  z  r.  190U.  jego  długość  w  prostej  linii  (nie  licząc  zakrę- 
tów) wynosi  1  km.,  a  na  mapie  z  r.  1886.,  również  w  prostej  linii, 
zaledwie  300  m,  W  tym  parowie  wskazywał  mi  jeden  z  mieszkam- 
ców  miejsce  obecnie  na  lU  m.  głębokie,  które  przed  laty  kilkuna- 
stu było  zupełnie  równe. 

Przegląd  parowu  zaczniemy  ud  głównej  jego  gałęzi  i  to  od 
p<iczątku.  Odkrywki  są  przeważnie  lepsze  we  wschodniej  ścianie 
parowa,  ponieważ  brzeg  zachodni  zasunięty  jest  ^liną.  iScl)ematv- 
czny  przekrój  całej  odkrywki  p*łdanv  przeze  mnie  dawniej  (1.  c» 
str.  294,  fig,  1|  jest  o  tyle  niedokładny,  że  warstwy  zgodnie  są 
nachylone  ku  południowi,  a  niema  węnle  sił)dła;  lokalne  zboczenie 
doatrzeźone  w  jednem  miejscu  było  przyczyną  całej  omyłki.  Otóż 
mniej  więcej  u  samegu  puczątku  parowu  są  siwe  łupki  ilasto-mar- 
glowa,  miejscami  rdzawo  nabiegłe,  nachylone  pod  kątem  20"  ku 
jK>łudniowi,  W  dół  parowu  następują  warstwy  o  zmicnnem  następ- 
stwie, wśród  których  przeważają  piaski  jasne  lub  żółte,  mniej  zaś 
jest  kruchych  piaskfiwców  i  iłów  łupkow^^ch;  często  ily  tworzą 
nieznaczne  tjlko  gniazda  wśród  piasków*  Niedaleko  połączenia  się 
obu  parowów  w  lewym  brzegu  głównego  z  nich  widać  ił  zielourn 
siwy,  który  dostarczył  kilku  gatunków  mięczaków  (wiele  skorujj 
znalazłem  tylko  w  ułamkach  nieoznaczalnycli).  Z  dostateczną  pe- 
wnością dały  się  wyróżnić: 


Ceriikium  Uptitumm  Eichw. 
^         Schauen  Hilb. 


I  ^)  Poprzednia  (ibidem  8tr.  294)   podane   prs«je«   mnie   nacbylente    ka   NN£ 

I  J#at  drtigorzędDe^  nie  istotne. 

H^  Altfti  8eolofffcsa7.  Ze«i>l  XVI.  7 
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Corbula  gibba  01ivi. 
Osłrea  sp. 

Po  połączeniu  się  obu  parowów  warstwy  poprzednio  opisane 
sięgają  dalej  i  to  aż  do  pierwszych  domów  Świlczy;  w  niektórych 
miejscach  zawierają  bryły  piaskowca,  a  w  jednem  miejscu  w  po- 
toku zauważyłem  bryłę  wapienia  litotamniowego.  Ze  względu  Da 
niewyraźnośó  odkrywki  (brzeg  parowu  zasypany)  nie  mogłem  do- 
statecznie stwierdzić,  czy  jest  w  tem  miejscu  warstwa  wapieni, 
chociaż  najprawdopodobniej  tak  będzie  w  istocie.  Wapień  zawierał 
odłamy  skorup,  ale  tak  niewyraźne,   że  oznaczyć   mogłem  jedynie: 

Turritella  sp.  an  Archiniedis  Br. 

Skały  z  różnych  miejc  parowu  dostarczyły  otwornic  i  innych 
resztek,  chociaż  w  niewielkiej  ilości.  Piasek  mioceński  zawierał: 

Polystomella  crispa  L. 

Amphistegina  Lessonii  d'Orb.,  b.  cz. 

Korale. 

MszYwioły. 

Ząb  ryby. 

Ił  zielono-siwy  ze  skamielinami: 

YirguUna.  Schreiber siana  Cziź.  cz. 
PuUenia  sphaeroides  d'Orb. 
Sphaeroidiua  bulloides  d'Orb. 
Rotalia  Beccarl  L. 
Polystomella  mucelła  P'icht.  i  Moll. 
Amphistegina  Lessonii  d'Orb. 

Ił  siwy  wśród  piasku: 

Vlrgulina   Schreihersiana  Cziż. 
r  vi  gen  na  asperula  Cziż. 
Tnincatulina  (?)  (zniszczone  okazy). 

Wreszcie  wapień  litotamniowy: 

Glohigenna  bulloides  d*Orb. 
Truncatulina  Haidingeri  d^Orb. 


Folysiamdla  Cfispa  L. 

-  maeelia  Ficht.  i  Moll, 


I 


Z  wierzchu  pokrywa  cały  panSw  glina  nawiana,  typowo  roz- 
winięta, a  pod  nią  leżą  mieszane  żwiry  lodowcowe,  składające  się 
55  otoczaków  kwarcfiwycJu  rogowców,  gninit<>w.  gDcjsów  itd.  Dolne 
warstwy  gliny  nawianej  są  siwe,  okazują  warsłtwowanie,  odpijwia- 
dają  wi^«c  glinie  górakioj  geolugiSw  nieraieckich,  a  powstały  przez 
praeraycie  wodą  tworzącej  się  gliny  nawianej.  Z  mięczaków  za- 
wierają one: 

SurciHca  ohhngn  Drap. 
pHpa  muscorum  L. 
Heiu*  hispida  L. 

W  bocznym  parowie,  kturv  rozpoczyna  się  pod  Woliczką.  nie- 
ma wcale  odkrywek  ini«*cemi,  lecz  tylko  crlina  nawiana,  u  dołu 
siwa,  a  pod  nią  żwiry  mieszane.  Ws^itkl  nich  ziK\jtlują  się  tutuj 
i  w  głównym  parowie  licznie  kości  mamuta.  Znalezione  w  r.  1900. 
opisałem  w  notatce  umieszczonej  w  Kosmosie  '),  a  były  to:  siekacz 
nadłamany  (1-5  m  ).  udo  tO*9  m,),  kośd  goleniowa  ('0'7  m,),  strzałka 
<0"6  m.),  łopatka  (długa  na  08  m..  szeroka  na  0'5  m,).  ^  nadto  ząb 
trzonowy*  W  ciągu  ostatnich  kilku  lat  otrzymałoin  .stamt^id  jeszcze 
kośd  aaową,  żebro  i  jeden  z  kręgów;  na  szczególną  uwagę  zasłu- 
guje czaszka,  znaleziona  w  r  1851,  która  zrazu  była  własnością 
gabinetu  przyrodniczego  gimnazyum  rzeszowskiego,  a  potem  w  dro- 
dze zamiany  dostała  się  do  muzeum  geologii  uniwersytetu  w  Kra- 
kowie, gdzie  dzisiaj  jeszcze  się  znajduje.  O  znalezieniu  jej  umieścił 
swego  czasu  notatkę  Huuer  ( J  a  h  r  b  u  v,  h  der  g  e  o  1.  R  e  i  c  h  s  a  n- 
stalt  r.  1851.),  a  wedle  niej  wygrzebano  ją  w  glinie  nawianej 
w  parowie  głównym  w  gł^^bokości  16  metrów,  gdzie  leżała  na 
żwinte, 

Bzianka.  Błędowa  Zgłobienska,  Nosówka.  Teren  nu  południe 
od  Trzciauy.  Woliczki  i  Świlczy  pokrywa  glina  nawiana,  połu- 
dniowy stok  wzgórza  mii^dzy  te  mi  wsiami,  a  wyraienionemi  w  na- 
główku został  rozmyty  na  liczne  parowy,  w  których  odsłaniają  się 
warstwy  mioceńskie.  Z  reguły  są  one  tak  pogruchotane,  że  nachy- 
lenia w  nieb  śledzie  nie  można,  a  lepszą  była  tylko  odkrywka 
wprost  na  północ  od  folwarku  w  Błt^dowej  Zgłobieóskiej.  Tutaj 
schodzą  się  ze  sobą  trzy  parowy,  w  których   są  piaski    mioceńskie 


*)  Ko8mo9  r.  1900.  Btr.  66D. 
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i  siwe  iły  tiaprzemian  z  wtrąceniami  rozmaitych  skal  salnie  pogra- 
chotanycb  i  umieszczonych  obok  siebie  beziadme.  Nachylenie  wartir 
południowe,  w  szczegółach  nieco  zmienne  i obserwowałem  h,  10.  11 
i  13),  a  kąt  nachylenia  40— 50^^).  WjŚród  skal  leżących  na  dnie  pa- 
ruwu  widziałem  trzy  wirlkie  głazy  piaskowca  kulisto  oioczome 
kt45re  ouiowileni  już  w  pciprzedniej  pracy  (L  c.  str.  295X 

Na  zachód  od  tych  odkrywek,  a  na  południe  ud  TrzciJiay 
widzimy  miocen  w  parowie  Słut winki, 

L#as  w  Bzianee  ma  nieco  odmienny  charakter  niż  iiitie  ro- 
snące na  glinie  nawianej,  jest  bowiem  przeważnie  sosnowy  z  tej 
przyczyny,  że  glina  jest  silnie  piatizczystą. 

Zabierzów,  Zgłobień.  Racławówka.  Nie  licząc  nieznacznych 
zfejztą  napływów  nad  tutejszymi  potokami,  tworzy  glebę  wszędiie 
glina  nawiana,  wśród  kt«>rej  głazy  narzuto vi-f^  są  bardzo  rzadkie; 
jedynie  w  Zabierzowie  znalazłem  dwa  nieznaczne  kawałki^  a  nieco 
wi<,*cej  ich  na  wzgórzu  między  Rłicławówką  a  Zwi^^czycą.  W  R«- 
cławówce  koł*i  folwarku  przy  drodze  aą  strome,  pionowo  spękane 
ściany  gliny. 

W  Zgtobniu  nie  znalazłem  zrazu  żadnych  ważniejszych  od- 
słtmięć,  dopiero  w  r  1901.  pod<*zaa  poszukiwań  węgla  smbiono 
kilka  dołów,  w  kt<>rvch  okazał  au^  utwór  mioi^eiiski. 

Na  iiiłłudnie  ocl  wsi,  obok  potoczka,  który  płynie  od  p.  251 
an-k  na  kraju  mapy)  wykopano  obszerniejszy  dół  na  3—4  m.  gl^^ 
boki  W  niuj  z  wierzchu  jest  siwy.  łupkowy  ił  warstwovrany. 
rdzawo  nabiegły  na  spojeniach,  zawierający  wiele  pokruszonTch 
skorup  małży,  a  nadto  kawałki  hraletro  marglu,  u  spodu  zaś  leżr 
ił  ozystw  W  tym  ostatoim  widziałem  zaledwie  na  1  cm.  grubą 
warstewkę  Wł;gla  bruiiatneg(x  nachyloną  pod  kątem  25^  ku  SE 
(h.  16),  a  obok  w  ile  leżał  luźny  zwęglony  pień  drzewa. 

Skamieliny  dobrze  zachowane  w  ile  są  nieliczne;  obecnie  dół 
jest  zalany  wodą,  więc  dalszych  form  zebrać  nie  można.  Oznaczy- 
łem następujące  gatunki: 

Ceriłhinm  dejanne  Eichw. 
Turńidla  sp, 

Buccintim  [Nassa]  lmvissimunf  Br. 
Uydrobia  sepulcraHs  Partscli. 
Natica  helimia  Brocc. 

Nadto  zawierał  ił  npcdni  i  górny  bardzo  wiele  otwornic.  po 
między  któremi  przeważa   forma   Anomalina  grosserugossa    GtlmbeL 


I 
I 


I 


')  W  „Stadjach  ^olog^icsnjeh  ok.  Riesssowft**  fL  c,  str.  296)  mjlnio  poda- 
łem godzinę  oach^loDJft  na  23^  miała  b)'c  13. 
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tiona  w  każdej  z  prubek  w  kilkuset  okazaclj.  Szczegółu  w  v  wy- 
kaz otwór  nie  dla  ilu   wierzch  niego  jeat  następujący: 


Yirgtdina  Schreibemiatła  Cziź. 

Vvigeniui  pf/fjfmaea  dOrb. 
Yemetńlinn  sp, 
Globigerlna  hiilloides  d^Orb, 
Sofi  ion  i  fi  a  h  mb  ilka  ta  i  a  Mon  t . 
AnfmHjłwa  grossenit/osyt  GiUnh, 
^  ammojioides  Re  u  as, 

J  i  ot  nim  Beci*ań  L, 

U  siwy  u  spodu  złiwiera}: 

llryfilitHi   Schreibełsiana  Cziż. 
Bulimhut  eltgantimma  d'Orb. 

^  eletjnuH  d'Orb. 

Botcdid  Becain  L. 
TruncatHlina  lobatnhi  Walk.  i  Jac. 
„  Dutempiei  d'Orb* 


Ttimcatiilum  hbatula  Walk.  i  Jac. 
Puhinulhia  repanda  d'Orb. 

„  Srhrtd/tnśłi   d'Orbv 

Pulijstontella  mncv^la  Firht.  i  Moll. 

y,  htiperatrU  Brady,(V) 

„  erisprt  L. 

„  strhtto-pułłłifda  Fieht. 

i  M.Jl. 


iJhcorbhm  orłdadańs  Terą. 
AnomaliHa  (jrossettiffosa  G(imb.,  b. 

ez. 
Polystomellu  ttiacelh  Firht.  i  Muli, 
cz. 
,,  aff.  imperatrix  Brady. 


P 


Nadto  zawierał  ii  wierzchni  korale  i  mazywioły* 

Na  północ  od  Zglobnia  (nad  prjtuczkieui  na  pcjludnir  od  p  'i64) 
czyniono  równit-ź  poszukiwania  za  wt;i^lem.  Zapumocą  bardzo  pry- 
mitywnego świdra  zndiiono  otwór  na  7  m,  wl^boki,  a  w  nim  zna- 
leziono z  wierzchu  glin^*  dyluwialną.  niżej  pinsek.  a  między  5  a  7 
m,  ił  siwy.  Ił  brdzie  prawdHpndołinie  niiuceuskim  (po  wyszlaino- 
waniu   nic  dał  żadnych  resztek  org'anicznych  i. 

Dla  uzupełnienia  muszt^*  dudać.  że  owe  poszukiwania  przepro- 
wadzono także  na  południe  od  Zgłobnia.  już  na  granicy  tej  wsi 
i  Niechobrza  (mapa  Tyczyna  i  Dynfłwa)*  W  trzech  dołach  obok 
siebie  znaleziono  pod  ^^diną  nawiń ną  siwy  i)  łupkowy,  zawierający 
liczne  kawałki  żwiru  złożonego  z  piaskowców,  bryt  wapienia  i  ka- 
wałków lignitu,  u  spndn  byl  ił  czysty  i  piasek;  nachylenie  nieuy- 
raźne. 

W  sprawie  możcbnego  znajdowania  się  węgla  brunatnego 
wśród  tutejszych  pokładów  muszt^  zauważyć,  że  całość  miocenu 
przedstawia  sit;  jako  utwór  nie  bardzo  (tddalony  od  brzegów,  więc 
były  warunki  umożliwiające  tworzenie  sit;  vvęgla  z  drzew  nanie- 
sionj^ch  przez  rzeki,  a  Da\vet  pewną  jest  rzeczą,  że  się  on  wytworzył 
w  tutejszej  okolicy,  czy  jednakowoż  w  takiej  ilości,  żeby  niiał  pra- 
ktyczne znaczenie,  to  skoniśtatować  mogłoby  próbne  wiercenie,  do 
którego  bezskutecznie  zachęcałem  interesowane  strony, 

Zwięczyca,  KrelanÓwka.  Oprócz  glin  nawianych,  typowo  wy- 
kształconych, zasługują    na  uwagę    utwory    napływowe,   nad    brze* 
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potoka^  płynącego  od  p.  310  przez  Zwięezjeę.  Kolo  mostu 
colejow^o  w  Źwięczycy  po  lewym  brzegu  potoka  są  unriska 
^liny  nawianej  do  6  m.  wj^sokie;  glina  jest  prostopadle  spękaniu 
zawiera  konkrecye  limonilowe,  gdzieniegdzie  i  drobne  ziarna  żwim 
U  gp>da  leży  na  glinie  nawianej  i)  siwy  Itib  miejscami  rdzawy, 
W  ile  tym  są  częste,  ehuciaź  pokruszone,  skorupy  ślimaków,  z  któ- 
rych  oznaczyć  sdolaiem. 

Succhiea  pnins  L. 
„         MoH^n  Drap. 

Pupa  an  Bklzi  Ross, 

Hyalina  crtfsiailina  MuU. 

Xa  j>ułnocnyin  początku  Źwięczycy.  nad  tym  samym  poto- 
kiem^ w  urwisku  wy  sokiem  zaledwie  na  2  m.  znalazłem  u  góry  i] 
barwy  żółtawo  szarej,  niżej  ił  siwy*  |>od  nim  żwir  drobny,  a  wre- 
szcie  0  spodu  ił  łupkowy.  Ten  ostatni  jest  prawdopodobnie  mio 
ceńskira,  a  inne  warstwy  alowialnemi.  Wierzchnie  iły  zawierały 
liczne  skorupy  należące  do  gatunków: 

Succirtea  pfdris  L. 

„         oblonga  Drap. 
Valvata  cnstata  MulL 
PetaBia  bidens  Chemn.  (7),  ułamek- 
Yalhnia  palrheifa  MtilL 
Piddium  nitidum  Jen. 

W  Kielanówce  widziałem  tylko  glinę  nawianą^  chociaż  wzgó- 
rze na  północ  od  tej  wsi  okazuje  bardzo  znaczne  wzniesienie 
(310  m.).  Więcej  jednakowoż  jak  pewną  jest  rzeczą,  że  w  niezna- 
cznej głębokuści  jjod  gliną  ^ą  ty  warstwy  mioceńskie*  co  przypu- 
szczaó  każą  poniekąd  także  silne  źródła  bijące  na  stokach  wzgórza. 

Staronrwa  —  Przybyszówka.  W  Sta  roni  wie  we  wsi  i  na  [Ki- 
lach twjjrzy  glebę  glina  nawiana,  wśród  której  nie  zauważyłem 
głazów  narzutowych;  w  glinie  tej  załi>żono  cegielnię  na  południł^ 
od  wsi.  Na  polacii  między  Staroniwą  a  Przybyszówką,  taksamn 
w  samej  Przybyszówce,  panuje  glina  nawiana,  wśród  niej  jedna- 
kowoż znajdują  się  głazy  narzutowe,  chociaż  zawsze  jeszcze  sto- 
sunkowo rzadko  (w  zbiorze  gj^anil  drobnoziarnisty  z  jasnym  ska- 
leniem) *K  Nad  potokiem  Przybyszowskim  w  zachodniej  części  wsi 
rozwinęły  się  napływy  nie  bardzo  znaczne. 

*)  w  cegielni  we  wsi  wywiercono  przed  kilko  laty  Bladnie  głębokjf  nii  lo  m, 
W  niej  Die  prsobito  wcale  gliny  nawianej,  zaiiwAJtono  tylko,  że  w  głębokości 
większej  glina  Rtaje  aio  więcej  piasKCzyat^i. 


I 


I 
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Tietste  *)  zauważył  również  znajdowanie  się  głazów  narzuto- 
wych wśród  gliny  Przybyszówki.  o  glinie  zai  Staroniwy  wspDmina. 
te  poza  wsią  okazuje  delikatne  warstwowanie.  W  tutejszej  oko- 
licy warstwowanie  miejscowe  wśród  glin  nawianych  nie  jest 
wcale  rządkiem,  a  wytłumaczyć  sit^  daje  pr/erwami  w  tworzeniu  się 
gliny  nawianej  i  cz^ścioweni  nrzemyciem  ji\ź  utworzonej  przez 
wody  deszczowe, 

Rzeszów.  Miasto  leży  na  rędzinnej  terasie  Wisłoka,  utworzo- 
nej przez  staro-aluwialne  utwory  tej  rzeki.  Dawniej  więcej  Motni- 
8te  i  wilgotne  miejsca  są  obecnie  osuszone,  n.  p.  teren  w  zacho- 
dniej części  miasta,  t.  zw.  „Żabnik"^.  Grubości  naplywłiw  dokładniej 
oznaczyć  nie  mogę.  ponieważ  brak  danych  ze  studzien  głębszych 
(przeważna  głębokość  studzien  wynosi  10  metrów);  w  każdym 
razie  jednakowoż  jest  ona  znaczną  (więcej  jak  20  metrów/ 
i  dlatego  też  woda  wszystkicb  studzien*  pochndząca  z  wierzchnich 
napływów  jest  mętną  i  niezdrową*!.  Pod  aluwiaini  znajdują  się 
zapewne  utwory  dyluwialne  pod  jw^stacią  żwirowisk  i  glin  lodow- 
cowych* a  pod  nimi  iły  mioceńskie,  kt^óre  poznamy  w  Pobitnej  tuż 
koło  miasta.  Jeżeli  uwzględnimy  ich  kierunek  i  nachylenie  (20®). 
to  w  razie  stałości  tego  naclrslenin  i  gdyby  nie  było  uskoków,  ani 
wy  dźwignięć  warstw,  znaleźlibyśmy  w  samem  mieście  (w  rynku) 
pokład  miocenu  w  głęhiłkuści   700—800  metrów. 

Odkrywki  w  owych  napływach  są  nieliczne,  przeknije  stu- 
dzien niepewnCj  i  dopiero  nad  Wislukiem  możemy  nieco  wglądnąć 
w  całość  napływów  tutejszych.  W  cegielniacli  leżących  już  pu  pra- 
wym brzegu  rzeki  jest  z  wierzchu  żółta  glina  słabo  wjirstwowana, 
a  w  studni,  którą  przed  kilku  laty  knpanu  w  obrębie  jednej  z  nich 
(MUnza).  znaleziono  w  pierwszy<^h  6-ciu  metrach  żółtą  glinę,  gię- 
biej  ił  siwy,  żwir  rzecany,  a  wreszcie  gruby  piasek, 

W  jesieni  r.  1901,  zakładano  kanat  nuwv  w  ul.  Trzeciego 
Maja,  podczas  tych  robót  kojiano  wszędzie  w  głębt 'kości  około  3  m. 
w  siwym  ile  aluwialnym;  |ionievvaż,  u  ile  to  wynika  z  dawnych 
map,  przed  kilku  wiekami  tędy  ciągnął  się  sztuczny  kanał  z  wodą, 
przćtŁJ  też  aluwia  owe  iniłgą  być  bardzo  młude*  co  zresztą  wska- 
zuje czaszka  świni  (Sus  domtsticaY).  kota  (obie  zupełne)  i  kieł 
dzika,  który  prawdo|M:^dobnie  porzucono  w  tern   miejscu. 

Wisłok  płynie  pod  Rzesziiwem  krętem  korytem,  które  łatwo 
zmienia  swe  położenie.  Zagłębia  leżące  na  jiołudnie  od  miasta  obe- 


')  E*  TietJic:  Jieitrag-o  iur  Geologie  von  GalizieD.  Jiiiirb.  d.  geoU  Ktichs- 
anttalt  1883,  »tn  H&i-5 

')  Anaitzj  wodj  lEKeFtzttWH  wykonał  aptekarz  Proń»  o^Yosil  Dr,  Józef  Bu- 
rycki  p.  t  „Wodti  sttidjfiien  w  niiattach  i  nuasteczknch  powiatu  rzoBzowskiego, 
HsMaów  188H- 


K-      104    _ 

cnie  saehe.  lob  zawierające  kałaźe    wody^  n.  p.  t.  sv.  „dołki*,  są 
pozoitaiością  po  dawnem  łożysku  rzeki. 

Obecnie  poznamy  odkrywki  w  lew^nn  brzegu  Wisłoka  w  Rze- 
szowie i  na  pJudnie  stąd  aż  do  brzegu  mapy.  inne  odkrjwki  na- 
patrzymy przy  omawianiu  miejscowości,  w  których  się  one  ziia}dii|ą. 

Wiftłok  w  mtejscu.  gdzie  do  nie^  wpada  potok  Strug,  zbliii 
aię  Blinie  do  terasy  dyluwialnej  i  dlatego  poobrywał  jej  br&egi 
tworząc  piękne  odkrywki  gliny  nawianej,  zwlaazezA  w  miejscu 
gdzie  znajduje  się  nieznaczny  lasek,  zwany  ^Łysą  G^Seą*.  Idjjc 
t«tąd  w  ftót  rzeki,  znajdujemy  nad  jej  brzegiem  aluwialoe  pia&ki 
warstwowane,  dalej  odsłania  się  nad  piaskami  warstwa  ióltej,  pyl- 
kowatej  gliny,  a  piaski  zawierają  warstewki  sitregn  ilu.  Miejseatni 
itaje  tfię  [Ki  tęż  ni  ej  iszą  owri  siwa  glina,  a  warstwy  piaska  atabezemi, 
gdzieniegdzie  za»  piaż^ek  staje  się  gruboziarnistym  i  przechiodii 
w  żwir,  W  jednem  miejscu  dalej  w  dół  rzeki  widziałem  następu- 
jące.  zawiłe  następstwo  warstw:  wymieniam  je  od  wierzchnyeb:  pia- 
szczysta glina  (3  dm./,  żwir  drobny  (I  dm,),  drobny  piaj^k  war- 
stwowany  (}/^  m.)^  żwir  drobny  (1  dm).  pylkowatA,  pia;$zcsT$ta 
glina  (*/2  Ul.;,  piasek  (//g  ra):  grubriziarnisty  żwir  i  piasek. 

Na  skręcie  rzeki  tuz  przed  wikliną  przed  miastem  ji-«t 
zwierzchu  glinn  pylkowata^  p^d  nią  wśród  piasku  nieznaczna  war- 
stwa żwiru,  u  głębiej  piasek  z  kilkoma  war^stewkami  gliny. 

Tui  pod  miastem,  koło  zamku,  staje  się  brzeg  rzeki  całkiem 
stromym,  a  u  dołu  w  odkrywkach  głęb(ikich  na  jakie  6  m.  odsła- 
nia się  ivarstwa  gliny  z  kłodami  drzew;  stąd  prichodzą  dwa  zęb? 
trzonowe  mamuta,  ii  jest  więc  dyluwialnym. 

Starom iescie.  Większa  częid  wsi  leży  na  dyluwnalnej  terasiei 
piJudnrowa  tylko  na  rt;dzinnej.  W  cegielni  przy  gościńcu  z  Rze- 
szowa do  Gtugo>va  niedaleko  potfjku  Przybyszowskiego  jak  glina 
nawiana  bez  skamielin.  Ku  Wisłokowi  obniża  się  teren  i  rozpoczy- 
nają się  utwory  rzeezne,  a  widzimy  je  bardzo  dobrze  odsłonięta 
nad  brzegiem  rzeki.  Przypatrzymy  się  odkrywkom,  począwszy  odt 
mostu  kolejowego. 

Zaraz  na  północ  od  mostu  na  silnym  skręcie  rzeki  jest  od- 
krywka di)  \{\  tn.  wysokn.  w  której  f^leba  odcina  się,  jest  zresztą 
wszędzie  w  okolicy,  od  głębszych  utworów  ciemną  warstwą.  Pod 
nią  są,  licząc  od  góry:  żi>łta  glina  [2  m.).  drobny  biały  piasek  (3  m.), 
gruby  żwir  z  kłodami  drzew  {2  m.),  siwy  piasek  (1  m.)  Żółta 
glina  zawiera  wiele  ślimaków  z  rodzaju  We/ir.  lecz  nie  udało  się 
ich  utrzymać  w  całości,  ponieważ  są  bardzo  pokruszone;  warstwy 
piasku  są  iiieritz  tak  twarde,  że  stają  się  podobne  do  kruchego 
piaskowca  1).  Z  gliny  żółtej  wydobyłem  następujące  ślimaki  i  małże: 


I 
I 


*)  Ujrstinek  tej  o(lkr^'wki  podałem  w  poprzedniej  pracy  (I,  c,  str.  30O*  rjc.  4j« 
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Płanorbk  (Coretus)  comeus  L. 

„         (TropodiscHs)  atrimitus 
Milll 
Limnaea  fLimnus)  siagmdk  L. 
Btjthhiia  ttiułariłlitta  L,,  częsta. 
i:iut:cine<t  (NcrUustoma)  puirh  L. 

„         flńtcena)  oblonga  Drap. 


Clausiiia  (Pyrostonw)  cnmata.  Stud. 
„  ^,  Rołphi  Leach. 

(JochHcopa  (Zna)  lubrica  Mq1L 
HelLc  (Petfłsia)  hidens  Chemn. 

^       (Fniticimla)  hlspida  L. 

„  „  inranmta   Mull. 

Płsidium  amnieum  MUlL 


Na  północ  stąd,  przy    skręcie    rzeki,  tui    za    ujśdera    potoku, 
który  płynie  przez  Star^trnieście,  widzimy  ciekawszą  odkrywkę,  któ- 
rej opis  i  profil  podałem  również  dawniej   (L  c.  ryc.  5),  ooecnie  za- 
1  lączam  dokfaduiejszą  jej   ryein<^»  (13). 

U  góry  jest  ta  zwykła,  szara  gleba,   a    pod  nią  ciemna  war- 
stwa^  nieco  dalej   w  dół  rzeki,  ciemna  warstwa  jest  silniejszą,  a  gór- 


Ryc.  13.   Brso^  Wisłoka  w  StftroDueńcJu: 

a)  fleba  £wjc%ajna,  b)  clemn&  warstwa  gleby,  e)  szara  glioa^  d)  mwy  ił 
piaitBCiyitj,  e)  iwir,  f)  piasek. 

nej  nietna  wcale,  W  pierwszej  części  odkrywki  znajduje  się  nis^^ej 
siwa  glina,  rdzawo  plamista,  zawierająca  liczne  konkrecye  limonitu, 
wiele  kaw^alków  drzew  (gałęzie,  szpilki,  liście),  a  nadto  bardzo  liczne, 
chociaż  silnie  [jokruszone  skorupy  ślimaków,  W  jednem  miejscu 
przechodzi  ona  w  rodzaj  piaszczystego  siwego  ilu.  który  zawiera 
jeszcze  w^ięcej  kaw^aJków  drzewnych  i  skorup  mięczaków  i  podobny 
jest  do  torfu  zanieczY^zrzonego  iłem.  Wkrótce  znika  ta  warstwa, 
a  piasek  rzeczny  zajmuje  resztę  odkrywki  do  spodu;  lokalnie  leży 
nad  owym  piaskiem  żwir  gruboziarnisty.  W  dalszym  ciągu  od- 
krj^wki  wykształcił  się  tylko  siwy  it  piaszczysty  ze  skamielinami 
i  piasek  u  spodu. 

Niżej  w  dół  rzeki  znajduje  się  pod  gliną  ten  sam  ił,  lecz 
wyraźnie  waratwowany.  skorup  ślimaków  i  małży  zawiera  nie  wiele, 
ale  bardzo  wiele  szczątków  drzewnych.  O  tym  siwym  ile  ze  szcząt- 
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kami  drzew  wspominM  Raciborski,  źe  zawiera    szczątki    niodrz 
syberyjskiego  (pur.  str,  441 

Poniżej  załączam  spis  skamielin  znalezionych  w  tej  udkrywce. 
Siwa  fflina  zawierała: 


Pianorbh  (Coretifs)  conwm  L,  Bijthhun  łejłtandata    L,.  b,  częslj'. 

„         ((Tt^rorhLy)  septemgyra*  Yuhuta  (Chitinna)  piscinalh  Mtill. 

tm  Ziegh  ^         (Gi/rorhh)    crUtata    MulL] 

Limna^a  (Lmnttfi)  stapialht  L,  Spknerłum  vornenm  L. 

Vivipnra  veni  Fraiin. 


ił  torfiasty  zaś: 

Płanorbh    (Coreins)    rorneuś    L., 
b.  cz. 
„  { Gyrorhu)  septempt/ra- 

tus  Ziegler. 
„  {Bafhffompkaliłs)    ccn- 

iortuii  L.,  częsty. 
„  (Segmtfłtifia)  ci.  futi- 

da  MtilL 
Limnaea  (Limnus)   staffłłalis   L.. 

częsty, 
Vivipara  vera    Fraunf,,   częsty. 


Bijthbiia  tenfantlaia  L.,  b.  cz. 
Yahata  {ChtcinHa)  phnnalh  L, 
^         (Gt/rorlm)  crhtnta  MtllL 
HeUx  (Frutirkola)  iucantała  Mull., 

częsty, 
Sphaeriunł  rinicola  Leach. 

^  eonłcttm  L..  częsty. 

liaidium  fossarhtum  Cl 
Atirijh(8  (YaUetia)  iacuMHs  L. 
Unio  płctonttn  L. 


Wai"stwy  leżąue  pod  ciemną  warstwą  tej  odkrywki  będą  miały 
wdek  dyluwialny,  zwłaszcza  ów  ił  toriiasty. 

Pi*zy  dalszym  skręcie  rzeki,  juz  między  Starom ieściem  a  Trze- 
bowniskiem, znajdujemy  w  odkrywce  wysokiej  do  8  metrów 
zwierzchu  gbnę  i  to  z  ciemaą  warstwą  u  góry,  a  pod  nią  siwą, 
warstwowaną  Dolną  częśd  tworzą  piłiski.  a  wśród  nieb  w  jedneni 
miejscu  jest  warstwa  żwiru. 

Po  prawym  brzegu  Wisłoka  są  również  odkrywki,  chociaż 
mniej  dobre.  I  tak  na  silnym  skręcie  rzekij  nieco  dalej  w  dół  rzeki 
od  ujścia  potoku  płynącego  ud  Starom iescia,  widzimy  profil  przed-  I 
stawiony  na  ryc,  14.  Nieco  dalej  w  dół  rzeki  zauważyć  można  brak 
warstwy  gleby:  u  góry  jest  piasek  warstwowany  ze  żwirem  dro- 
bnym^ a  niżej  żółta  glina  z  konkrecyami  roślinnemi. 

Trzebownisko,  Spiny,  Mitocin.  Gleb^^  na  polach  między  Sta- 
rom ieśeiem  a  Trzebowoiskiem  tworzy  glina  nawiana,  zajmując  ob- 
szar na  północ  od  tych  wsi,  aż  po  Górkę,  Za  czernie  i  Milo- 
cin.  Cały  teren  zresztą  łagodnie  pofałdowany,  ofłatla  na  północ  ku 
ałuw^ialnej  dolinie  potoka  Czarna,  a  na  wschód  ku  dolinie  Wisłoka. 
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Rędzinna  terasa  tej   rzeki  ukazuji'  lepsze  wcit^cia  pi>  prawym 
;gu  rzeki,  niż  po  lewym,    tutaj  łiowiem    brzeg    jest    przeważnie 
p&iaki.  W  stromym,  prawym  brzegu  zonotowaJem  Bustępujące  prze- 
kroje: 

t  Znacznie    na    południe   od    przewozu    w    Trzebownisku    \^ży 

%  wierzchu  piasek  glinasty  (^/g  mX  zawierający  skorupy  ślimaków. 
pod  nim  piasek  warstwowany,  okazujący  niiejacami  warstewki  dro- 
bnego żwiru  (w  żwirze  znalazłem  ułamek  skały  starokrystalicznej. 
a  w  piasku  nieliczne  skorupy  ślimaków).  Pod  piaskiem  jest  wre- 
azcie  żółta  warstwowa  na  glina.  Wśród  wierzchnich  i  środkowych 
piasków  znajdują  się  małe  party e  lignitu. 


pirrm- 

^ 

^'^— 

fritn. 

Ć^.:- 

^- 

--— 

9^. 

t-' 

:^ 

•-\ ■.'.■- iJj,^*    U'-'- 

».* 

"!!,'• 

;^ 

1^- 

;::=SL- 

Byc,   li*  a)  glcbn.  h\  ciemna  warstw n,  c)  tólin  plasicesysia  gUun  po  cstpśr-i 
s  warstwnmi  piasku. 


Nieco  dalej  ku  wsi  jest  profil  następujący: 

żółta  glina  (\'j  m.i 

ciemna  glina  łupkowa  (^/^  m.j, 
siwa  glina  z  piami  drzewa  mało 

zwęglonymi  (3  m.j. 

lUż  we  wsi.  za  przewozem,  na  silnym  skręcie  rzeki  %vidzimy 
•odii  siwą  gling.  przykrytą  z  wierzchu  warstwą  ciemnej,  łup- 
kowej gliny,  a  nad  tem  żółtą  warstwowaną,  zawierającą  liczne  śli- 
i  maki.  W  innem  miejscu  jest  następujący  przeki'ój:  gleba  wierz- 
hchnia  (7^  m.),  glina  ciemna  (*/,  m,\  glina  żółta  z  warstwami  gliny 
t  ciemnej  (5  m.),  a  nieco  dalej  wierzchne  utwory  pozostają  bez  zmiany, 
lecz  pod  nimi  jest  warstwa  jasnego,  zbitego  piai^ka*  spojonego  w  ten 
I  sposób,  że  tworzy  rodzaj  piaskowca;  u  spodu  |»od  |>iaskiem  jest 
IBiwo-źólta  glina. 

W  samym   środku    tego   skrętu,  w   miejscu,    gdzie    do    rzeki 
ebliźa  się  droga  prowadząca   z   Terliczki,   a    więc   już    koło    przy- 
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siłJka  „Spiny"  znajdujemy   przekrój  trochę  odmienny,  który  poda- 
leni  poprzednio  (str.  30 L  iig-  6);  jest  on  następujący: 

wierzchnia,  warstwowana  glina  0*5  m. 

glina  pinszezYsta  z  warstw^inii  żwiru, 

i^koropy  Htiir,   Urno  0*3  m. 

zbity  piatsek.  silnie  pi  spękany  04  ai. 

źótty,  waral  w  owiany  piasek,  przeni- 
knięty limonitem  lo  m, 

ii  «iwy  z  (Jrobnymi   ślimakami. 

W  Trzebownisku  zebrałem  następujące  mięczaki: 

Pfałłołlłis  (Corełm)  roruats  L. 

Vivipara  vtra  Fraun. 

Succitiefi  (Xt'rUosłotiia)  pidris  L.  (wierzchni  piasek). 

„  (Lftrfna)  ohhnga  Drap.,  częsty, 

Bifihhikt  petit ricom  Grny.  częsty  (wierzchnia  glinal 
Vahaia  {Chinmra)  piscłNalis  MillL 
Helłjc  {Fetasia)  hidens  Chrmn. 

yj      {Vaiłofiia)  pidrhdla  Mull,  (\,ierzchni  piasek). 
Pimdmm  umakum  (?|  Mtill. 

„  łłitłdunŁ  (?)  Jen. 

Unio  pietormn  L. 

W  Spinach  znalazłem  oznaezalne  skorupy:  a)  we  wierzchniej 
piaszczystej  glinie: 

Sphaenum  rhicola  Leach. 

h)  w  siwym   ile  spodnim: 

Sucemea  ohlonga  Drap. 
„        puiris  L. 

Pogwizdów,   Rudna  Wielka.  Mówiliśmy  już.  że    na    północ 
Starumiej^cia  i  Przybyszówki  zalega  glina  nawiana  teren  aż  po  do 
linę  potoku  Czarna;  wsi  wyliczone  w  nagłówku    leżą  więc  oa 
nocnym  stoku  terasy   loesowej.    Na    uwagt^*    zasługuje   znajdo wanii 
się  obfitych  żwirowisk  w  Rudnie  Wielkiej. 

Otoź  na  północ  od  tej  wsi,  w  miejscu,  gdzie  stoi  jeszcze  dom 
dawnej  staeyi  kolejowej,  na  północ  od  toru.  znajduje  się  głęboki 
parów,  na  mapie  nie  zaznaczamy  dokładnie,  W  nim  widzimy  u  stropu 
cienką  warstwę  gliny  nawianej,  pod  nią  na  5*6  m.  grubą  war- 
stwę żwiru  zmieszanego  z  piaskiem,   a    po   nią   pokład   gliny    pra- 
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^dopodobnie  lodowcowej.  Żwir  skiada  8i\*  ze  skat  najruzmaitszych; 
pr  zbiorze  miałem:  granit  drobnoziarnisty,  o^ranit  gruboziarnisty 
fe  czerwonym  skaleniem,  jasny  kwart*yt.  zbity,  czerwony  piasko* 
wiec,  gr^tijs  z  jasnym  skaleniem,  piaskowicu"  płasko  otoczuny,  mar- 
jpiel  iłowy,  biały  kwarzef.  rog^owiec.  Podc»bny,  loez  zarośnięty  pa- 
iów  znajd nje  się  po  przeciwnej  stronie  toru  kolejowego;  wedle 
opowiadania  miejscowych,  parowy  dawniej  nie  istniały,  lecz  po- 
wstawały przez  wybranie  żwiru,  którego  używano  przed  laty  pod- 
czas budowy  tej   linii  kolejowej. 

Mniejszo  jnirtye  żwirów  lodowcowycli  znajdują  się  w  Rndnie 
Wielkiej,  koło  dworu. 

Przejdziemy  teraz  na  prawy  brzeg  Wisłoka;  tutaj  widzimy 
najpierw  praw,^  czc«c  aluwialnej  doliny  Wi:!ilokaj  która,  zrazu 
^•izka.  staje  si*^.  od  Pobitnej  poeząwi^zy,  znacznie  szerszą.  O  jakie 
SO  do  40  metrów  ponad  nią  wznosi  siy  obszerna  terasa  dylnwialna, 
która  duchodzi  w  najwyższych  miejiscach  do  400  m.  i  zawiera  od- 
krywki skał  karpackich.  Przegląd  miejscowości  zaczniemy  od  te- 
rasy aluwialnej. 

Biała,  Drabiniatika,  Czeka].  Przy  ujściu  potoku  Strug  jest 
t  wierzchu  warstwa  gleby  z  cieinn;i  warstwą  u  spodu,  niżej  war- 
Btwa  źółto-siwej  gliny  z  liczneini  limonitowemi  kunkrecyami,  a  je- 
izcze  niżej  pokład  jasnego.  drnbne«o  piasku  (z  wkładami  żwiru), 
tlóry  u  spodu  zawiera  kawałki  gałęzi  i  pni  drzewnych.  Wreiszci(3 
Ipąg  odkrywki  tworzy  siwy  ił.  anatf»giczny  temu.  który  wiilzieliśmy 
Wszędzie  w  okolicy  jako  najniższy  utwór  rzeczny. 

W  środku  wsi  Drabinianki,  na  silnym  skręcie  rzeki,  jest 
)r2eg  urwany  i  stromy;  przekrój  jego  przedstawiJenT  w  poprzedniej 
pracy  (Studya  geoi.  w  ok.  Rzeszowa,  str.  300,  ryc.  3).  Mamy  w  tern 
miejscu  od  góry  licząc:  ciemną  warstwę  gleby  (I  m.).  żółtawą 
liwą  glinę  (1  m.),  JHsny  piasek  (2  m.),  żwir  rzeczny  z  pniami 
Irzew  (2  m,),  piasek  gruboziarnisty  (0'3  m.),  a  wreszcie  u  spodu 
)  aiwy  (Od  ra.).  Pnie  drzewa  wystają  silnie  z  wody,  a  nadto  są 
[6  małe  kawałki  na  w  pół  zwęglone. 

Nieco  dalej  w  dól  rzeki,  tuż  przy  ostatnich  północnych  do- 
ach  Drabininnki  znajfluje  się  u  góry  pylkowata  glina,  raczej 
ierzchnia  gleba,  a  pod  nią  piasek  warstwowany.  Wierzchnia  war* 
itwa  gliny  zawierała: 

Bifthinła  tentamlaht  h. 
Surchiea  ohlougn  Drap. 
H€Ux  (Frutłciroia)  serkeu  Drap.. 


piasek  za4  spodni: 
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bArim  MllIL 
i)  mnaa  Bcmp^  esęstr. 

tFol^omi;  /MfIrJMa  MolL 

Nieco  dalej^  kolo  t  zw.   ^lieloDej   tamy^  wyslcp«rje  Mratm 
tofffiaiiego  tło  z  fesztkami  organicznemi^  z  Irtór^o  otnjmałeai: 

Planortm  {Gyruulu^)  ffUAer  Jeffr. 
Fil/iKlIii  (G^rorhU)  rruiain  Mail-,  częsty- 
Valvaia  yiindnna)  naticina  Menke.    częsty. 

W  aamyin  Rze«Kf>wie.  również  po  prawym    brzegci   rzeki  na 
fikręcie  medaJeko  cegielni  są  dosyiS  zmienne  warstwy^  a  mianowiciet 


wierzchnia  gleba 

żwir  rzeczny  z  piaskiem 

źółto-szara,  piaszczysta  glina  łupkowa 

żwir  rzeczny 

piasek  siwy  z  warstwami  gliny 

żwir  rzeczny. 


y\  UL 

01  m. 

02  m. 


a  w   nim  znj.lazlł*m  skf*rupę  małży    tłtio  bataims  Lam, 

Brzeg  rzeki  dalej  ku  p>lnoey  między  obienia  cegielniami  od- 
•tania  wierzchnią,  ciemną  warstwę  gleby  (0  5  m.l.  żółtą  glinę  (2  m\ 
biały  lub  źólty  piasek  (1  m.).  a  wreszcie  ił  siwy  aż  do  spodu  od-^ 
kry  wki.  Piasek  jest  miejscarai  silnie  przeniknięty  limonitem,  a  nadti 
zawiera  nieraz  warstwy  żwiru.  Podobne  utwory  ainwialne  twór 
zresztą  całą  rędzinną  terasę^  jak  tu  wskazuje  przekrój  otrzymanj 
przy  kfjpMiiiu  studni  na  obszarze  cegielni  Munza  (por.  str.   103). 

Załęże.  Nieco  dalej  ku  północy  w  Pobitnej    zwęża    się    nagle 
prawa  struna  doliny  Wisłoka,  ponieważ   ku  rzece  podchodzi  teraaij 
(lyluwifdna,  a  nadto  puoieważ  tut.ij    odstania    się    mioceiiski    utwóifl 
brzegowy.  Zresztą  jedna  ku  wnż  cały  teren  między  Wisłokiem  a  sto- 
kami terasy    dyluwialnej    którymi    przebiega    linia   kolei    żelaznej, 
sktaila  Hię  z  utworów  al  u  wialń  y  eh.     Podmokłych    miijsc    nie    bra 
tia  caiyiTł  tym  (obszarze,  zwłaszcza    nad    Starym    Wisłokiem^    któr 
łibefnic  jest  [►rawie  wodt^  stojącą.  Znaczne,  podmokłe  obszary   znaj^ 
ilujc'^  się  w   lesie  „Załęże"   i   na  północny   wschód  ud  tego  lasu,  t.  " 
tia  północ  od  Krajnego  i  Wólki.     Odsłonięć    brak    tutaj,    poniewa 
brzegi  dawnegu  Wisłoka  nie   są   strome,   lecz    łagodnie    nachylone 
i   zaruśnięle.  Jest  to  zresztą  rzeczą  zupełnie    naturalną,    wobec  t^ 
że  woda  w  nim  nie  płynie,  a  więc.  nie    działa   niszcząco  na  bi      _ 
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Na  pŁ ►tu dnie  od  dwijru  w  Zali^żii  znajduję  się  wzgórze  o  kie- 
unku  z  zachodu  ku  wscliodowi,  wznoszące  się  ponad  teren  naja- 
dę 15  metrów,  Chiirakterystyczoem  jest,  że  wzgórze  to.  utworzone 
utworów  dykiwialfiych  nawianych,  jest  odosobnione    na    płaskim 
uresztą  terenie  niżu. 

Na  wzgórzu  tera  po  zachodniej  stronie  drogi  z  Pobitnej  do 
folwarku  w  Zal^'żu  widzimy  w  dole  wygrzebanym  glinf^  słabo  war- 
irtwoviraną*  a  wśród  niej  %var.^tewki  pia.sk u  i  drobnego  żwiru.  Matę- 
^yał  gliny  jest  taki  sam.  jak  u  typowego  loessu,  lecz  siabe  war- 
stwowanie i  owe  w^arstewki  piasku  i  żwiru  naprowadzają  na  dzia- 
anie    wód    rzecznych,    względnie    deszczowych    podczas    tworzenia 

Na    południowym    stoku    tego    wzgórza    znajduje    się    staw, 

;  nadto  liczn  .  obszerne  doły  z  wodą,  od  których  prowadzi  nie- 
sjnaczny  odpływ.  wzgh,^dnie  róvv%  rozlewający  .się  następnie  szeroko 
i  tworzący  wraz  z  potokiem  j)lynącvm  ud  Pobitnej  zabagnione  łąki 
lia  północ  od  Strażowa.  Na  zachócf  od  owego  stawu,  jak  wńdad 
Da  mapach  sztabowych   w  rozmiarach    1 :25.000,    znajduje   się   nie- 

naczuy  potok  niebijący  z  żadnego  źródJa^  który  na^sti^^pnie  łączy 
lię  ze  stawem.    Ponieważ  początek  owego    rowu    oddalony   jest    od 

oryta  Starego  Wisłoka  zaledwie  nu  100  kroków,  przett)  uzasadnio- 
tiem  będzie  przypuszczenie,  źe  mamy  tu  do  czynienia  z  dawniej- 
ftzem  jeszcze  korytem  Wisłoka,  a  ten,  płyną<*y  kiedyś  na  południe 
bd  wzgórza  przed  folwarkiem,  następnie  przez  w^eś  Zatt^^że.  Wólkę 
i  na  północ  od  Krasnego,  łączyłby  się  z  obecnym  starem  korytem 
Wisłoka.     Stosunek    ten    i    [>i*zypti szczał ne    dawne    koryto    Wisłoka 

rzedstawia  nam  załączona  mapka  na  ryc.  15. 

Poznaliśmy  już  otwory  nlu%vialne  po  prawym  brzegu  Wisłoka 
rzebow^nisku  i  Terliczce  (por.  str,  106 — 108),  przejdziemy  te- 
do  dalszych  odsłonięć  w  dół  rzeki. 

Między  Terliczką  a  tukawcein  znajdujemy  następujący  protil 
prawym  brzegu  rzeki,  liczą<*  od  gt'»ry: 


ciemna  warstwa  gleby  (0"4  m^ 

żoltii  glma  (1    m,) 

warstewka  h'monitu  (Ol    m.) 
drobny,  jasny   piasek*  wśród    niego 

warstewka  żwiru  lodowcowego  (1  m.) 

ił  siwy  (2  TO.) 


Żółta  glina  zawierała  skorupy    ślimaków:    Planorhis   (Coretus) 
omeu^  L.  i  PUihoMb  [Trupodłsrus]  marginatua  Drap.  W  Łukawcu 
te  same   odkrywki,    wszędzie    w    nich    warstwa  jasnego   piasku 
okruchami  kwarcu  i  skalenia,  a  wśród  niego  żwir  lodowcowy. 


—     112     — 

Na  północ  od  Łukawca  w  miejscu,  gdzie  rzeka  silnie  sI^cm 
ku  wsełiodowi.  manij'  następujący  profil,  w  ogólnym  zarysie  ^A^y- 
bny  do  poprzedniego: 


o    & 

^« 

£2 
<»  Ti 

I** 

c-  « 
&^»  o  * 

c   * 

IZ  -"   « 

«i  >» 

*  5 


Ci  — 


wierzchnia  gleba  (0*2  m.) 

źólta  glina  z  ciemną  warstwą              (0*5  m.) 

siwa  glina  (05  m  ) 

jasny  drobny  piasek  (l'b  m.) 
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żwir  lodowcowy 
ił  ciemno  niebieski 


(02  UL) 
(1-5  m.) 


Z    odkrywki    tej  wynikaluby*    ze   ił    eiemno-niebieski    (siwy) 
est  starszym  od  żwirów  lodowcowych,  a  więc  źe  tworzenie  się  na- 
)lywów  tutejszych  rozpoczęło  się  w  pleistocenie.    Jednakowoż  żwir 
odowcowy    nie   jest    tu    na    pierwszorzędnem     zloźysku,    lecz    na 
Irugorzędnem.      Występowania     jego     w     tern     właśnie     miejscu^ 
brak   wśród    odkrywek    w   górnym    biegu    rzeki    wytłumaczydby 
oźna  w  sposób  następuj :\cy.    Przed   Terliczką  wpada  do  Wisłoka 
lewej  strony  potok  Czarna,  który  powf^taje,  jak  to  jui  wiemy,  ze 
dania  się  potoków  płynących  od  Mn^wli    i    Trzciany    i   innego    od 
iratkowjc.  Bud  i  Zabajki.     Potoki    te    przepływają    przez    znaczne 
obszary  pokryte  piaskami  i  glinami    lodowcowemi^    wsrÓd    których 
wiry  lodowcowe  i  luźne  skały  starokrystaliczne    są    wcale    częste. 
S  początkiem  tworzenia  się  napływów  Wisłoka,  mniej  więcej  z  po- 
czątkiem istnienia  owych    potoków    bocznych,    było  w  ich    korycie 
twirów  więcej,  zostały  przeto  przez   potoki    zabrane  i  złożone  przy 
jściu  ich  do  Wisłoka,  a  w  tern    miejscu    i    dalej  w  dól  rzeki  wi- 
zimy  je  dzisiaj.  W  ten  sam  sposób  czynnymi  były  f>rzy  tworzeniu 
iwirów  potnki  płynące  od  Stobiernej  i  Wysokiej,    a    wpadające  do 
PTisłoka  powyżej  Łukawra, 

Na  południe  od  Pngwizdowa  znika  żółta  glina,  którą  dotycb- 
\z&9  widzieliśmy  z  wierzchu,  a  jej  miejsce  zajmuje  piasek  drobno- 
uarnisty.  warstwo wany,  zawierający  nieznaczne  warstwy  rzecznego 
iwiru;  materyalu  lodowcowego  nie  widziałem  tu  wcale. 

Po  lewym  brzegu  rzeki  przed  Czarną  jest  zaraz  z  wierzchu 
asek  warstwowany,  a  pod  nim  żółta  glina.  W  samej  wsi,  na  sil- 
ym  skręcie  rzeki  ku  południowi,  pod  nieznaczną  warstwą  humusu 
ozpośeierają  się  piaski  warstwowane,  poprze^radzan<*  nieznacznemi 
arstewkami  gliny.  Na  tymsamym  skrt^^cie  rzeki  protil  wkrótce  się 
tfuienia^  a  taksamo  jeszcze  kilkanaście  kroków  w  dót  rzeki,  co  nam 
LJlepiej   przedstawia  rycina  16. 

Na  wschód  od  Czarnej,  w  miejscu,  gdzie  Wisłok    zwraca  się 
owu  ku  wschodowi,  widzimy  z  wierzchu    ciemną  warstwę  gleby, 
)od  nią    piasek    warstwowany,    a    niżej    żóitą    glinę;   w  niektórych 
iejscnch  niema  wcale  piasku,  tylko  jest  sama  glina. 

W  Dąbrówkach,    ale  jeszcze   przed    mostem,    znajdujemy 

r»ekrój  o  bardzo  odmiennera  wykształceniu,    a   rycinę  i  opis  jego 

dałem  w  poprzedniej  pracy   (str.  303,  ryc.  8)*    Otóż    pod    wierz* 

Ihnią  warstwą  gleby  powtarzają  się  kilkakrotnie  warstewki  piasku 

gliny,  a  niżej  leży   na  ^/.^  metra   gruba    warstwa    piasku  ze  źwi- 

im  i  kulami  z  gliny.  Spąg  tworzy  pokład  piasku  gruby  na  jakie 

Atlu  fologtrsay.  Zenyt  XVI,  & 
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^^2  metra;  Kule  wspomniane    mają  3*5  cm.  w  średnicy,    aą   tw^arde 
i  dokładnie  otoczone. 

Na  wschód  od  mostu  na  Wisłoku  po  prawym  brzegu  rzeki 
ku  Smolarzynom  jest  pod  wierzchnią  warstwą  gleby  nieznaczna 
warstewka  żwiru,  a  pod  nią  piaaki  rzeczne.  Gdzieniegdzie  zamiast 
piasków  pojawiH  się  glina  żółta,  w  górnej  części  zbita  i  twarda, 
Jeden  z  przekrojów  byłby  następujący:  gleba  wierzchnia  (0*^  m.\ 
drobny  piasek  (1*5  m,),  glina  żółta  z  korzeniami  drzew  (0'3  in.), 
i  gruby  piasek. 

Po  lewym  brzegu  rzeki  są  analogiczne    przekroje:    dla    przy- 
kładu   podajemy    kilka    z    okolicy    na    wschód    od    Woli    Dalszej. 
W  jednem    miejscu    pod    nieznaczną    warstwą    gleby    (0*2  m.l   leż%l 
piaski    drobnoziarniste    (1    ra,)    z    kawałkami    drzewa,    a    ii   aiwyj 
u  spodu.   W  innem  miejscu  z  wierzchu  jest   pokład   gliny,   gf^Hj 
na  1   m..  od  spodu  ciemnej,  a  niżej  piasku  (2  m.). 


*>tó64 


--'L.-fy-J::,    H0 


Ryc.  16.  ft)  glohn  wierKchniti,  6)  piasek  waratwowaoj.  ć)  gUrift  iutlo-siwa,  |ia|>Qli 
a  wmrstwi^  oiemoi^  d)  glina  siwa  a  Itoukr&cjAnii  hmooitu,  e)  piasek  warstwo 
2  ciemnj)  wArsIwą  u  góry  (w  mm  świr,  ul&mki  skonip)« 

Nielicząc  owych  odslonicd,  nie  okazuje  terasa  rędzinna  ża- 
dnych wei^^(^;  zauważyć'  tylko  można,  że  gleba  pól  w  Łuka  we  u. 
Łące.  Palikówce,  Woli  Małej,  Pod  z  wi  e  r  z  y  u  e  u,  W^li 
Dalszej  i  Dębinie  z  niej  je.st  utworzoną.  Cegielnia  zaznaczona 
na  mapach  wojskowych  na  południe  od  Czarnej  nie  istnieje  jui, 
lecz  jest  opuszczona  od  kilku  lat  i  zarośnięta,  cegielnia  w  Podzwie- 
rzyńcu  natomiast  okazuje  w  kilkumetrowych  odkrywkach  tylko 
glinę  rzeczną.  Na  całym  zresztą  terenie  widać  wiele  odlewisk 
wylewach  Wisłoka,  a  nadto  są  liczne  jego  starorzecza. 

Pobitno.    Wieś  leży   na   wzgórzu    wznoszącem   się  na   35  m. 
ponad  poziom    Wisłoka^   ten    leży   bowiem    na    wysokości    209    m^H 
najznaczniejsza  zaś  wysokość  wzgórza  na  wschodnim  krańcu  wsi  wi?JB 
nosi  244  m.     Utworzone   jest    ono    z    gliny  nawianej,  wśród  której 
znaj<]ują  się  kawałki  skał  starszych,  łatwo   dostrzegalne  zwłaszcza 
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w  miejscu,  gdzie  od  j^uócińca  z  Rzeszuwa  do  Łańcuta  oddzieli  się 
droga  polna  do  wsi;  w  tem  miejscu  tworzą  one  żwir  ^).  Na  mapie 
wydzieliłeiii  go  jako  żwir  lodowcowy  mieszany,  domieszkę  tę,  jak 
to  już  przedtem  zauważyłem^),  możemy  przypisać  potokom  płyną- 
cym od  Karpat. 

Innego  rodzaju  żwir  znajdujemy  w  środku  wsi  w  obszernym 
dole,  skąd  jsi^o  wybierano.  Pod  nieznaczną  warstwą  gliny,  leży 
żwir  warstwowany,  zmieszany  z  piaskiem,  przeważnie  rzeczny,  zło- 
żony z  poziomo  leżących  płaskich  otoczaków,  a  nadto  mniej  li- 
cznych głazów  starokrystalicznych.  Ten  żwir  jest  rzecznym  co  do 
powstania,  złożony  zustal  przez  wody  Wisłoka,  który  zmieszał 
mater)'al  naniesiony  przez  siebie  z  materyalera  lodowcowym,  po- 
przednio tu  istoiejącym. 

Zachodnie  stoki  wzgórza  są  porozrywane  parowami,  w  któ- 
rych znajdują  się  także  aliiwialne  utwory  Wisłoka,  znaczące  nam 
róvcTiocześaie  maksymalny  stan  jego  podczas  staro-aluwialnej  doby. 
Składają  Bię  one  z  piasków  rzecznych,  poprzerzynanj^ch  warstew- 
kami drobnego  żwiru,  a  gdzieniegdzie  są  i  warstewki  iłu  siwego. 
Ku  górze  leży  pozornie  nad  nimi  glina  nawiana,  a  stosunek  tych 
utworów  aluwialnych  do  loe&su  przedstawia  zamieszczony  poniżej 
profil  (ryc,  17)  z  nad  brzegu  Wisłoka.  Wśród  piasków  znajdują 
siy  wcale  częste  skorupy  ślimaków  i  małży,  a  gdzieniedzie  i  kości 
zbutwiałe.  Z  mięczaków  znalazłem: 


ByihiHeUa  Stehni  Mart. 
Sticcinea  oblonga  Drap. 
Pupa  mmconim  L»  b.  częsta. 
Helix  pukhcUa  ii  Uli 


Teżsame  utwory  są  także  w  parowach  na  południowym  stoku 
wzgórza,  a  także  w  parowie  potoka,  który  płynie  od  Stociny  aż  po 
karczmę  przy  głównym  gościńcu.  Obecne,  a  więc  najmłodsze  ko- 
ryto jego  okazuje  u  brzegów  kilkakrotnie  powtarzające  się  warstwy 
piasku,  żwiru  i  gliny. 

Najważniejszą  jednakowoż  z  odkrywek  jest  tii,  która  okazuje 
miocen.  Ściśle  biorąc,  widzimy  go  tylko  w  dwu  mit^jscach  i  to  na 
zachodnich  stokach  wzgórza. 

Pierwsze  odsłonięcie  jest  w  miejscu,  gdzie  Wisłok  utworzyw- 
szy silny  zakręt  wrzyna  się  potężnie  w  dyluwialną  terasę,  przez 
co  powstało  urwisko  wysokie  przeszło  na  20  metrów  (ryc.  17).  Po- 
zornie pod  nieznaczną  warstwą  loessu  leży  pokład  omówionych  już 
piasków  staroaluwialnych,  względnie  dyluwialnych,  gruby  na  jakie 


')  Prsce w  11^,11  if^  granit/. 

*)  W.  Friedterg:  Siudym  g«w>L  Btr  291-292. 
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śmt  Awjek.  Baillo  flEarreL  ziehnjeh  i  cssmpsk,  wtloenoe  fl| 
BH^ranBadHBe  mm^mt  i  większe  kmwalki  ikal:  jak  lo|iki  aMoilK 
tD^p%  piadkowee  s  Uefogjtfind^  slcmńee  i  t  A.  GiUcsiegdsie  pir? 
ifl|inBfjH  faamkiwmMm  wmMjmujemj  wmnttirowaiie  Ii^ki 
gdfpe.  btrwj  mmrej  łab  siwej^  &  ha  iiicii  mniiemy  wmÓBie  obser- 
irowae  ttflehjleiiie  dcjJ!^  ksóre  jest  ptsewaiiiie  icboAik  t  w  sscase* 
fdkdi  lUMo  EBMUie.  umrmijłeiii  godsiiKę  koapun  SOL  1^  i  1  );  kj|i 
iiaełijleoim  wjbm  20**  widsim  j  wpnwdśe  i  sibiiejsT  50*^  alb  kai 


^ 


•>iS*ti* 


Hyc.  17.  Brm€g  Wiaoka  w  Pobitnej. 

a]  glins  nAwiaos,  ó)  pianki  rzec^ne^  f)  aijpukm,  ifj  ittwdr 
e<  g^^flij  wilocaone. 


jest  epowodowany,  przez  lokiilne  zapadnięcie  warstw.  Naleiy 
nieć  jeszcze^  ie  w  jesieni  r.  1902  obsunęło  si«j   cale   &boc£€        _ 
rza.  wskutek  czego  widoczne   obecnie   mioceńakie   {loktady  a%  wy- 
prowadzone z  pierwotnego  położenia* 

Skamieliny  w  całym  g<jrotworze  są  bardzo  rzadkie.  Profesor 
Niedzwiedzki  wymienia  tylko  CkrrUhmm  nodoso-płkatum  iL  Hum.*); 
mój  zbiorek  zawiera  nie  wiele  więcej  gatunków,  a  miaaowicie: 


^)  Bfadto  nleosnacsalse  gatniikowo  rodcąje:   Oilrt^,  Area^  FtH^m, 
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Cent/t ium  Hodoso-plićatnm  M,  HOrn. 
Tui-ritełla  Rahae  Niediw. 

„  Pfjłhagoreka  Hi  Ib. 

Ostrea  sp. 


Fatina  otwornic  natomiast  jest  wcale  liczną.  Ił  siwy  zawierał: 


Reophax  difyugifornm  Brady. 
Nodonaria  A  dołph  hi  a  d '  ( j  r  b . 
Yirgulhta    Srhrelbermałni    Cziź., 

częsta. 
BuUmina  elegans  d'Orb. 
Imgerina  pygniaeti  d'Orb. 
Te^iularia  sagiłłula  Defr.  (?) 
Globigeriiia  buUoidea  J*Orb. 

^  ^  var.  łńloha 

Reuss. 


CnMellarin  ntltraUi  Mont. 
Nomonwa  urnhiliratula  Mont.,  częst. 
TtmiratullHa  praeehida  Karrer. 

^  aknenana  d'()rb. 

yy  Imgeńuna  d'Orb.  (?). 

Boktfia  Berrari  L. 
Aftomfłlhm  anHńaca  d'Orb.  (?) 
Foh/shmełh  rrl^pa  L.  (?) 
Korale. 


Marg^el  iłowy  siwy  dostarczył  tylko  gatunku: 

GMAgerlna  bulkndes  d'Urb.  ^ 

Liczne  formy  znalazły  się  wreszcie  w  próbce  zlepieńca,  były 
tu  bowiem; 

Nodomtia  sp, 

„         (GlamMhia)  htemgata  d*Orb. 
Crisiełiaria  eehinata  d'Orb. 

„  ciiJtmta  Mont.,  b,  częsta- 

^  aff,  gmeilis  Grzyb, 

Globigeńna  btilioides  d'(Jrli. 
TruficaUdina  retkulata  Czi/.. 

^  Dutemplei  d  Orb. 

Anmnalma  sp, 

DhcorUna  an  pusilia  Uldig. 
liOtaUu  orbicuhtńs  d'Orb. 
„         Soldanu  d*()rb. 
„        Udmeri  l{*niss. 
Kolce  jeźowc«-łW, 
różne  resztki  nieoznaczalne. 

Całość  odkrywki  tej,  jak  i  następnej,  którą  zaraz  poznamy, 
czyni  wrażenie  osadów  na  brzegu  morza  w  miejscu,  gdzie  rzeka 
do  niego  wpada,  a  za  tem  przemawia  szczególnie  obecność  bardzo 
welu  fikał  Karpackich,  naniesionych  z  niebardzo  ^vielkiej  odległości. 
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Dlatego  leż  bardzo  słusznie  wyraża  się  prof.  Niedźwiedzki  o  tutej- 
szej odkrywce  (1.  c.  str.  403^4):  ^całość  i  eh  przedstawia  sii,*  wię- 
cej jako  riimfiwisko,  składające  się  z  oblay.ów  brzegowych,  zawle- 
czone na  dnit!  rzeki  do  jej  Lijśeia  w  morze,  niżeli  jako  utwór  na- 
gromadzony działaniem  fal  teL'"oż  na  brze^  stromo  wystający.  Albo- 
wiem, chociaż  przez  nieregularne  ru^mieszczenie  l)rył  pośród  ilu 
warstwowanie  ealegu  górutworu  jest  miejscami  zatarte,  to  przecież, 
gdzie  tylko  bryły  ustępują,  w  ile  samym  uwidacznia  się  równole- 
gła poziomość  ufoźenia". 

Druga  odkrywka  miocenu  znajduje  się  o  sto  przeszło  kroków 
ku  pi>]  nocnemu  w  schodu  wi.  w  miejscu,  gdzie  tor  kolejowy  wrzyna 
eig  we  wzgói^t*;  obecnie  odkrywki  nie  znat^  ponieważ  zasłoniły  ją 
roboty  kolejuwe.  Przed  czterema  laty  widziałem  tutaj  u  spodu 
szare,  wązkopłytowe  piaskowce  kruciie,  i!  li  mon  i  tera  przesiąknięty 
i  ił  jasno-szary.  Wyżej  znajdują  się  jasne  marglt-  iłuwe.  tabliczko- 
wo  spękanł%  wśród  których  są  większe,  otoczune  kawałki  skał  kar- 
packich. Kachylenie  jest  takie  same,  jak  w  poprzedniej  odkrywce^ 
a  więc  ku  zachodowi  pod  kątem  20^.  Wśród  margli  znalazłem 
dolną  skorupę  ostrygi: 

Ostrea  diffiłtiiina  Dub.  ^) 

a  z  otwornie  dostarczył: 

ił  piaszczysty: 

Tnmmtulina  loiminia  Walk.  i  Jac*(?) 
„  varmbilis  d^Orb. 

kruchy  piaskowiec  zaś: 

DlscorbhiG  orbiculans  Terą. 

Slocina,  Zalesie.    We  wsiach  tych  i  ich  okolicy  znajduje  sii 
glina  nawiana  powyżej  izohypsy  225  m.,  niższe  zaś  miejsca  nale 
jeszcze    do    terasy    aluwialnej    Wisłoka.    Glina    nawiana    odsłania 
się    lepiej    na    kraju    lasu;    w    górnej     części    typowa,    pł*zechodzi 
w  dolnych  partyach  w  zielonawcHsiwą   glinę    górską  geologów  nie- 
mieckich.    Gliny  tej  nie  wydzielałem   osobno    na   mapie;   jest   ona, 
zresztą  tutaj  za^iewne  produktem    zwietrzenia  skai    a  w  części  p< 
wstała  przez  przepłukanie  wodami  deazczowemi.  Na  kraju  lasu  poi 


I 
I 


^^M 

DdH 


*)  w  poprą edniej  pracjr  (I* 


c.  sir.  296}  osn&czyJetn  ją  mjlnie  jako  Ośtrea 
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Słociną  KDalazlem  w  niej  skorupki;  Pupa  muammm  L,  i  :^uccin€a 
ohlofiga  Drap. 

Wśród  glin  widać  liczne  fcłazy  starnkrystalicziie,  raiejscanii 
tworz?4  une  żwiry.  Ciekawą  jest  rzeczą,  że  żwirowiska  te  tworzą 
pasy  występujące  w  pewnej  wysokości,  a  ujiaiiuwiciu  na  miejscach 
niższych,  gdzie  przez  działanie  wudy  został  zniesiony  pjkJad  gliny. 

Na  północ  od  Słnciny  najlepiej  odsłaniają  się  żwiry  lodow- 
cowe mieszane  przy  drodze  polnej,  która  prowadzi'  do  tej  wsi  od 
drngiej  karczmy  przy  głównym  gościńcu  (Wisielówka).  Droga  ta 
zniża  się  ku  dolinie  małego  potoezka,  a  nast4^pnie  znowu  sic^  pod- 
nosi, obniżenie  się  terenu  wynosi  około  20  m.  *).  Otóż  w  początku 
drogi  polnej,  która  wcina   się  dosyć   znacznie  we  wierzchnią  glinę 


ijMl/rSĄJBL 


<i£t  '^lŁ\m<*jJUL 


[NF    1?^._^^ 


ZfO^ 


.*^^-^:\*vK'-, 


K^c.  18.  a)  glina  nawiana,  b)  imr  lodowcowj,  c)  piaftek  lodowcowy, 

jiwianą^  znajdujemy  żwiry,  tworzące  pokład  gruby  na  1  metr^ 
a  pud  nimi  piasek  lodowcowy  wypełniający  cale  dou  doliny.  Do- 
chodząc do  Słociny,  wstępujemy  coraz  wyżej  i  wreszcie  kołu  figury 
znajdujemy  powtórnie  ponad  piaskami  żwiry.  Przekrój  przez  całą 
dolinę  przedstawia  się  nam  w  sposób  podany  na  ryc.  18.  W  żwi- 
rze znalazłem  otoczone  kawałki  jasnego  kwarcu,  rogowiec,  granit 
drobnoziarnisty  <>  jasnym  skaleniu,  a  zawierający  bioty t  i  musko- 
wit.  granit  grub<>ziarnisty  z  czerwonym  skaleniem,  krzemień  i  czarny 
kwarcyt.  Piasek  lodowcowy  przedstawia  się  pod  mikroskopem,  jako 
zawierający  prawie  same  ziarnka  piasku  niezu|>ełnie  okrągłe  (śred. 
0*2—  O^n  mm/i,  nieraz  krawędziste,  bezbarwne,  rzadziej  czerwone 
lub  czarne;  są  też  i  ziarenka  skalenia.  Znalazłem  nadto  kawałe- 
czek otwornicy  Dendropluya  cxceha  Grzyb.,  który  wskazuje,  że 
potoki  karpackie  przemywaJy  nieco  owe  piaski  i  przynosiły  tu  ró- 
wnież swój  materyał. 


\)  W  popr&edDiej  pracy  »tr,  292,  opisywałem  tę  saklęsfość,  lecs  wkradł  się 
pewien  błąd  drukarnki,  ponieważ  zamiast:  „toren  obniia  sie  znacznie,  bo  do 
21U  m.*^,  wydrukowano  do  BIU  in.  Dla  dokładności  dodajęt  ie  wyaokofić  wzg^i^rza 
kolo  karczmy  wynosi  231   m.^  a  najniższe  miejsce  doliny  około  210  ui. 
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Drucrfem  miejscem,  gdzie  odkrywają  się  żwiry  lodowcowe,  są 
pola  między  Słociną  a  Zalesiem.  Ith^c  od  kościoła  w  Słocinie  droo:i^ 
polną  ku  lasowi  i  Matysówee  (obok  figury  i\\\  Kochaj,  znajdujemy 
prsiy  drodze  nad  potoczkiem  wśród  ^liny  nawianej  liczne  kawałki 
fikał  starokrystalicznychj  które  miejscami  tworzą  żwir;  więksao 
bryły  są  tu  nierzadkie.  Przy  drodze  polnej  od  Slociny  do  Zalesia, 
Biiiiej  więcej  koło  punktu  218  i  kolo  krzyża,  występują  żwiry  także, 
chociaż  mniej  obficie. 

W  Zalesiu  i  Maty  sówce,  o  ile  one  leżą  na  obszarze  mojej 
mapy,  nie  znalazłem  żadnveh  odkrywek  skal  karpackich,  choci^ 
one  są  gl<,"biej  j)od  gliną.  W  Ma  ty  sówce  nad  jednym  z  bocznych 
potoków  z  lewej  strony  znalazłem  marglc  fu  koi  do  we  z  piaskowcami* 
mającymi  hiero;2;lifv  na  pjórnej  stronie  warstw,  wyżej  w  parowie 
zlepieńce  zawierające  ułamki  węgla,  szczątki  skorup  zwłaszcza  ino- 
ceramów,  nadto  ily  i  piaskowce  łupiące  się  na  cienkie  (1  cni.),  fa- 
listo powyginane  płytki.  Cały  ten  kompleks  skał  należy  do 
warstw  inoceramowycli  i  to  głębszych,  a  nachylony  jest  zgodnie  ku 
południowi.  Podobnie  zmienne  utwory  wśród  warst  inoceramowych, 
jednakowoż  mniej  typowe,  opisałem  z  nad  innego  potoku  w  tej 
wsi  ').  I 

Na  pDł.od  Stoeiny  leżące  stoki  Karpat  okazują  odkrywki  warstw 
oligoceńskich  i  eoceńskich,  które  oi>isałem  już  w  czyści  ogólnej.  I  tiik 
u  źródeł  potoka  plynącegt*  między  Zalesiem  a  Słociną,  ki  Jo  źródeł 
jego  u  p.  333»  odsłaniają  się  łupki   menilitowe  nachylone  ku  połu- 
dniowi   (str.  24).     Nad    jiotokiem    rozpoczynającym    się    od    p.    336 
znajdują    się    wśród    wsi  bardzo    typowe    łu]>ki    menilitowe,    a    pod 
nimi  czerwono    iły  eoceńskie^).    catośd    nachyla    się  ku    zachodowi 
(por.  str.  23).     W    potoku    płynącym     przez    Nowe    Budy    (poprze- 
dni wpada  do  niego)  są  grube  ławice  żółtych    piaskowców,    a    nad, 
niemi  piaskowce  wązko-plytowe,  pfpprzegradzane  warstwami  si%vycl 
iłów  i  łupków  iłowych  tejże  barwy.     Z  wierzchu    przykrywają   }i 
rogowce     nideźące     do     łupków     menilitowych ,     a     całość     gtjro 
tworu  nachyla  się  również   ku  zachodowi.    Pod    rogowcami    leżąc] 
utwór  należy  praw^dopodolmie  du  eocenu.    Na   polach    po  obu  stro 
naeh  potoka  leżą  trawertyny  (aluwialne). 

Więcej  jeszcze  ku  Mała  wie  zbliżony  potoczek  (płynie  nast 
pnie  przez  Dział i  dostart^za  najlepszych  odsłonięć  ertcenu.  rozwinie-^ 
tego  pod  postacią  czerwonych,  często  zielona wo  wstęgo wany eh  iłów, 
zawierających  wtrącenia  wapnistego  piaskowca,    podobnego  do    pa- 


I 


*)  W.    Frieiiberg;    Otwornice    warstw   inocorntnowych    Ry-eaiowa    i    Dębict 
Btr.  602— 60B. 

*)  Po  wyrtztiituowjinia  otrayrnaleui  otwornk-o  co  do  og<51iie|f«  charakteru 
dobae  do  wjrmieaionych  aiźuj^  lecs  dotychczas  nią  osnnc2)łein  ich  dokladDiej, 
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sieczańskieo^fK  Na  str*  23- — 24  części  o«r<Mnej  opisałem  profil  z  togo 
potoka  i  podałem  spis  znalezionych  otwornic,  w  szczególności  zna- 
lazłem w  czerwonym  ile  łupkowym: 

BHociiUna  deprcsm  tl'Orh.,  b.  Ł'z»^ata. 
Kemmoaphaera  irrerjulań^  (jrzyb.,  częsta. 
Ehahdammina  abyssorum  M.  Sars. 

^  Ihłearis  Braci y. 

Haplophragmium  hdidorsatum   Horn. 
Cornu^ira  gordialify  Jt«n.  i  Park. 

^  incetiu  d'Orb. 

Trochamnńna  coronnta  Brady. 
Orbitouks  tenukosUńa  (?)  Gtimb.,  częsta. 

U  siwy*  leżący  pod  czerwonym,  zawierał: 

BihctiUna  depreum  dOrb.,  b.  częsta. 

Keramosphaera  irrefjularis  Grzyb. 
Rhtbdammuta  abyssorum  AL  Sara. 

ff  SH  bdis^  V  '€  ta   fi  z  eh . 

^  linearis  Brady.  cz. 

Jf€Qphax  dłf/iufftjhnnis  Br/idy. 
Uaplophragmimn  Ir  reguła  re  Rćta. 

„  btilłoidiforme     Grzyb. 

Cortttispira  i/icerta  d"Orb. 
Cgclammina  retroseptn  Grzyb 
OrhUoides  dispansa  Sow.,  (?)  częsta. 

Malawa.  Typowa  glina  nawiana  rozwinięta  jest  silnie;  przy 
drodise  od  koi^ciułka  św*  Maryi  Magdaleny  ku  wai  leży  większa 
bryła  narzuto we^^o  granitu.  Zawiera  on  jasny  skaleń  i  ciemny 
łyszczyk  tak  obfity,  że  skała  cała  jest  czarniawej  barwy. 

We  wszysfki(*h  potokach  ptvn?\cyeh  od  wz^^órza  św.  Maryi 
Magdaleny  (;599  in.)  znajdują  się  odkrywki  skał  karpackich,  a  prze- 
gh^d  ieb  suiczniemy  od  głównego  potoka*  płynącego  przez  wieś  Ma- 
ła vvę;  zresztą  i  na  samem  wzgórzu  znajdujemy  przy  dmdze  do 
kościółka  warstwy  ich  lecz  bardzo  jiokruszonc. 

Strome  brzegi  wspomnianego  p^jtoku  fikazują  na  przestrzeni 
przess&ło  1  km.  prawie  wszystkie  skały  znajdowane  w  warstwach 
inoceramowyeh.  tSą  więc  piaski  żółte,  jnsne  sziire  i  zielone  (te  osta- 
tnie silnie  ilaste;  barwni  zielona  pochodzi  od  chlorytu,  sam  piasek 
po  wy  szlamowani  u  jest  zupełnie  jasny),  nadto  są  iły  różnej  barwy, 
margln  iłowe,  zlepieńce  z  węglem,  piaskowce  zbite  z  hien^glilami 
na  górnej  stronie  warstw.  Nachylenie  skal  jest  południowe,  ponie- 
lai  jednakowoż    w   niejednem    miejscu   są    warstwy   powyginane, 
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przeto  obserwowałem  też  odmienne  (ku  SE);   hieroglify   na  górnej] 
stronie  płyt  piaskowca  wskazują  na  to,  że  warstwy  są  obalone. 

Potok,  który  pjyoie    od    szczytu    prawie    wprost    ku    północy^ 
a  następnie  przez  Budy  Kraczkowskie,  nie  zawiera  wprawdzie  wy- 
raźnj^ch  odsłonięć,  jednakowoż  na  dnie  koryta  ma  skały  pochodiącerl 
z    warstw    inoceramowycli.     Na    zachodnich    stokach    wzgórza 
niewyraźne,    ak*  |.rzecieź    zupełnie    pewne    czerwone    iły  eocciifekie 
Nachylenia  u  nich  nie  znai".  materyaJ    po  wysyJamowaniu  icawiera 
liczne  otwornice  analogiczne  poznanym  puprzednit>. 

W  kierunku  j>ółnoeno-wschodniio    i przez  p.  314,    a    następnie 

Ijrzez  K raczku wc)  |>}ynie  ptłtoczek  mniejt>zy,  w  którym  na  krajał 
asu  znajdujemy  typowe  niar^^le  fukoidowe  o  szerokich  morszczy- 
nach, nachylone  ku  SSO.  Nadto  są  piaskowce  z  grubymi  hiero^l 
glifamij  lupki  piaszczyste  z  kawałeczkami  węgla  czarnego;  piaskowce! 
zawierają  bardzo  liczne  ży!y  kalcytu,  a  nadto  kryształki  tegoż  mi-ł 
neralu  w  romboscianach  i  to  widoc/.ne  w  próżniach  ws^ród  skaty«^ 
Parowy  oa  południowych  stokach  góry  św.  Maryi  MagdAlenyl 
wrzynają  się  również  w  inoceramowe  pokłady.  U  źródeł  potok 
płynącego  przez  Chmielnik  (putok  Lisowski)  kolo  p.  370  znajduj 
jemy  zlepieńce  z  węglem,  piaskowce  zbite  z  hieroglifami,  iły  i  pŁ 
kowce  żółte  z  żyłami  lialcytu;  nadto  są  tu  siwe  margle  iłowe,  z  kt^ 
rych  próbka  zawierała  5  gatunki  otwomic.  a  mianowicie: 

Dendrophn/a  di^creła  Friedb. 
Cłi^łeilaria  lepidn  Reuss. 
PiihumUna  Boueaua  d'(Jrb. 


Nachylone  są  warstwy  ka  południowi. 

W  miejscu,    gdzie    do    tego    potłłczka  wpada  boczny  płynący 
z  lasu.  stają  się  odkrywki   wyraźniejsze,   a  lepsze   są  już    w    lesie. 
Widzimy  tam  siwe  margle  iłowe,  uławicone  w  pokłady  nieznaczn< 
a  pijprzegradzane  siwymi   iłami  i  nieznacznrmi    ławicami  piasko 
ców.  Nachylenie,  słabe  (10^)  ku  NE,  bt^dzie  drugorzędnem  nie  wła- 
ściwem  i). 

U  źródeł  potoku    Wilewna.    wypływającego   wprost    na    pol 
dnie  od  wzgórza   św.  Maryi    Magdeleny,  obserwowałem    nachylenie 
strome  ku  SE  na  marglacli  iłowych. 

W  zbiorach    gabinetu    przyrodniczego   gimnazyum  w  Rzęs; 
"wie    znajdują    się     dwa    okazy    margli    fukoidowych,   pochodzą^ 
z   Chmielnika*     Więcej    jak    pewną  jest   rzeczi^.    że   pochodzą   on* 
z  okolicy  między  Ch mi td niklem  i  Malawą,    a    więc   może   z   opisłi- 


1 

nie 

4 


cuta* 


*)  W  prftcj:  „OtwomicA  wjirstw  inocyeniinowjcli    okolicy  KiesEOwa 
1.  o.  603  sa2nac2jleiu  nijlnie^  jakoby  to  nachylenie  było  iatotnem. 
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jiydi  odkrywek.  Na  uwagę  zasługują  płaskie  wielkie  fukoidy  oka- 
zujące poprzeczne  bruzdowanie. 

Cierpisz,  Wola  Rafałowska.  Wprost  na  północ  od  folwarku. 
w  potoku  płynącym  później  przez  Cierpisz  Górny  znajdują  si<^* 
u  szczytu  siwe,  także  czerwonawo  i  ziclunawo-siwe  iły  z  wkładaHii 
szary^n  piaskowców;  te  ostatnie  są  zbite,  zawierają  kawałki  węgla^ 
party e  kalcytu  i  łupią  się  czerepowatOj  a  na  powierzchni  mają  hie- 
roglify. H liber  ^J  opisuje  z  tego  samego  parowu  piaskowce  hier^>- 
glifowe,  ułożone  naprzeniian  z  iłem,  a  w  tym  ostatnim  znalazł  on 
skorup*^  inoeerama  grubą  na  5  mm.  Obserwowałem  nachylenie  po- 
łudniowe (b.  13),  a  kąt  25";  w  parowie  na  dnie  leżał  kawaJek  gra- 
nitu z  czerwonym  skaleniem;  jest  to  bryła  egzotyczna  z  pokładów 
wodą  wymyta. 

Koło  tegoż  samego  folwarku  odchodzi  również  potoczek  ku 
wschodowi  (płynie  następnie  przez  Krzywą),  w  nim  na  obszarze  na- 
szej  mapy  znajdują  się  piaskowce  inoeeramowe  z  grubymi  fukoi- 
dami,  szarymi  łupkami  iłowymi  i  siwjmii  iJami.  nachylone  ku  po- 
łudniowi; w  parowie  leżał  kawałek  otoczonego  kwarcytu. 

Wzdłuż  drogi  od  folwarku  do  Malawy  przezierają  we  wktj- 
pach  drogi  również  skałv  podobne  do  poprzednich,  aie  bardzo  nie- 
wyraźne, taksamo  przy  drodze  polnej  z  Cierpiszu  Dolnego  do  Woli 
Rafałowskiej.  W  tern  ostatniem  miejscu  są  kruche  piaskowce,  siwe 
iły  łupkowe  i  zwykłe;  obserwowałem  tu  wprawdzie  kierunek 
K  11,  a  nachylenie  ku  NOO  (h.  4),  jednakowoż  ze  względu  na 
niewyraźność  odkrywki  z  jednej  strony,  a  nadto  na  kierunek 
warstw  odmienny  od  zwyczajnego^  przypuszczać  muszę,  że  zauwa- 
żony kierunek  nie  jest  rzeczywistym. 

Albigowa.  Na  zachód  od  Albigowej  przy  drodze  z  tej  wsi  ku 
Dynowu  widziałem  na  piJudnie  od  lasu.  a  wit,c  tuż  [irzy  kraju  mapy 
żółte,  nader  kruche  piaskowce,  ułożone  naprzemian  z  warstwami 
siwych  iłów  i  piaskowców  wązko-płytowych,  obfitych  w  mikę.  na- 
chylone pod  kątem  60°  ku  SEE  (h.  16)^).  Z  kruchego  piaskowca 
otrzymałpm  skorupki  otwornic: 

JJmdrophfya  cxeelsa  Grzyb. 

^  robusła  Grzyb. 

var.  marima  mihi. 


1)  JfthrbDcb  d.  gęol,  Heicfasanstalt  r.  1M6  sir.  4c22.  (Raudtheilo  d.  Kar- 
pathon  etc.) 

')  W  mych  |,8Łiidjach  £  okolic j  Rzeszowa  t  Łańcota*^  sta.  299  zaszła 
onijlka  a  podanifim  godsiny,  ponieważ  aam,  h.  16  umieściłem  b.  7, 


inej  miejscowuscL 
ku  8E. 

W|)rost  na  pótnoc  stąd  w  potoku,  który  płynie  od  p.  374  ka 
N,  odsłaniają    się    w    urm^sku    wysukiem  na    3    nit^trj    siwe  ł'irV 
iłowe,  drobno    tabliuzkuwe,    poprzec^radzane    wkładami    ilu  ja> 
silnie  iiiaszczystego  i  zawierające  ptyty  piaskowca    z    hierogliiami; 
nachylenie  warstw  silne  ku  południowi  ih.   13), 

W  samej  Albigowej  nie  znajdujemy  wyraźnych  odkrywek 
warstw  inoeeramowych;  pod  pokrywą  gliny  nawianej  wyzierają 
t3dko  gdzieniegdzie  pokruszone  ,  wązko-płytowe  piaskowce,  siwe 
iły  i  margle.  Taksamo  niewyniźne  odkrywki,  jak  tez  i  żwir  k-- 
packi  znajduje  się  we  wszYsrkieh  prawie  {>otoezkach  na  w-^  ;  i 
<ni  Albigowej.  ^Yy^aźne  odsłonięcia  istnieją  na  mapie  Tyeiyn* 
i  Dynowa  w  Hussowie.  a  Ililber  opisuje  je  jako  inoceramowef 
ezego  dowodem  jest  ułamek  inocerama  timiźe  ssnaleziony.  W  tej 
miejscowości  są  wedle  Hilbera  zielonawe  ilv,  zawierające  otoc-zaki 
wapiełiia  stramberskiego;  piaskowce  zawierają  drobne  cząsiJd  wę- 
gla i  nitliczne  bieroglify;  kierunek  warstw  jest  SO  — NE*), 

W  potoku  hussowskim  tuż  przy  kraju  mapy  leży  bryła  jasnego 
wapienia  stramberskiego,  która  pochodzi  z  warstw  inoceramowyct 
Należy  nadtu  zauważyć,  że  w  Handzlówce  obserwował  Hilber  r^i- 
wnież  kawałki  jurajskiego  wapienia  wśród  iłów  inoceramowycH. 
a  także  liczne  bryły  w  korycio  rzeki  ^) 

Oprócz  wspomnianych  odkrywek  warstw  łnoceramowych  wi- 
dzimy na  całym  terenie  Albigowej  i  Cierpisza  tylko  glinę  namaną* 
Wszędzie  przedstawia  się  ona  typowo,  a  w  Albigowej  w  lesie  »n.v 
lazłem  w  niej  skorupy  ślimaka:   Heltj^  (Fetasia)  bidens  Cheinn. 


Strażów,  Krzemienicą,  Kraczkowa.  Wszystkie  te  wsi  leźą  ha 

tlyluwiMlnej   fłTUsie   utworztjnej   z  ji^linv  nawianej;  w  potoku  w  Krt6- 
mieniey  znujdują  się  jej   odkryw^ki   wysokie  na  przeszło  10  metrui 
zresztą  jednakowoż  nie  okazują  żadnych  innych   utworów\ 

Odmienne     natomiast    stosunki    znajdujemy    na    południe 
strażowa.  Koło  chat  oznaczonych  na  mapie  „Tłoki"  rozpoczyna 
putoczekj  który  następnie  płynie  na  zachód  od  Olszyny.  Otóż  u 
doł  jego  na  kraju   la^su  są  doły  kopane,  które   w^ród   piasku  zawie- 
rają żwiry  lodowcowe  mieszane.    Są  one    drobne^    przewiiinie    oto- 
czone, często    nie  ułożone   płaską   powierzchnią   poziomo    lecz   bez« 


t)  HOber:  Oeoloj^Ucho  Aufnahmen   urn  Jarosław   tiad   Leżajsk    (Verh»iidU 
d.  geol.  lleich^anstalt  r   1882  »tr.  243)  " 

*)  V.  Hilber:   Kandthoil  der  Karputhen  h^i  Dębicii,  Ropcsyoe  uad  i^^ńoi 
Jaltrbach  d.  geol.  Ueicbdanatnlt   1885  str.  i^^ź. 
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ie.  Zaliczyć  musimy  ten  utwór  do  żwirów   lodowcowych,   cho- 

charakter  ich    nie  jeit   zupełnie    wyrainy    i    domieszka    skał 

ckich  widoczna.  Na  uwagę  zasJuguje    fakt,   źe  %  owych   źwi- 

biją   źródła,    a    więc    pod    żwirami    hędą    zapewne    nieprzepu- 

xalne  dla  wody  skały. 

Na  wschód   od   Tłok.  u    |i4jczątku    parowu,    który  ciągnie   się 
ez  bażantarnię,  są  również  żwiry  p(*prze|ifradzane  piaskami^  lecą. 
rdzu  drobne  i  brak  w  nich  p<jłnucnego  materyalu. 

Od  pierwszej  odkrywki  żwirowisk    w   ACA   potuka    niema    ni* 

ego  prócz  gliny  nawianej,  aż  dujdziemy  do  miejsca,  gdzie  dro^^a 

Olszyny  przechodzi  przez  putuk.    Teraz  kierujemy  się    14    drugtt 

u   Olszynie,  a  pruwadzi  ona  na  wzniesienie,    wrzynając    się    niecą 

teren.  Otóż  tutaj   widzimy    z  wierzchu    żwir    lodowcowy,    a    pod 

lim  ił  łupkowy  siwy,  na  spojeniach    rdzawo    nabiegły,    z    konkre- 

ami     wapiennemi.     Zaliczam    ^a    do    iłów    k  r  a  k  o  w  i  e  c  k  i  c  h^ 

re  więc  tutaj   najdalej   na  południe  sięgają  i  znaczą    nam    polu- 

iniową  granicę  zasięgu  swego.  Jakkcdniek  żadnych  skamielin,  na- 

et  mikroskopowych  w  nim  nie  znalazłem,  to  przecież  sam  wygląd 

trograficzny  jego  zgadza  się    z  iłami    krakowieckimi,  a  różni  sięt 

iłów  miocenu  Rzeszowa.    Po    wyszlanjowaniu    znalazłem  w  nim 

obne  czą^łtki    ilaste    i    liczne    blaszki   lyszczyku;    ziarnek    piasku 

irawie  niema.     Kierunku  ani  nachylenia    nie    znai^,    ze    stosunków 

mej  odkrywki  wynikałoby  jednakowoż^  że  iły  owe  nachylają  się 

u  E,  względnie  SE. 

Żwiry  tutejsze  mają  wiele  północnego  materyału;  zauważyłem 
rfiry,  kwarcyty.  a  z  innych  skał  rugowce.  krzemienie  i  kwarce 
dokładnie  titoezone.  0|"rócz  dr«fljnił'jszvch  kawałków  znajdo- 
i  wielkie  bryły,  a  nadto  wielkie  kawałki  trawertynu.  Liczne 
żwirowiska  ciągną  się  ku  północnemu  wschodowi  nd  folwarku 
w  Olszynie,  zawarte  w  piaskach,  a  na  uw^agę  zasługują  kręte  ba- 
gna i  udlłr^wiska  pomiędzy  niemi.  Wynika  z  tegti.  że  żwiry  tutoj* 
a^e  powstały  ze  żwirów  loduw^cowych  przez  energiczne  przemycia 
wodą  Wisłoka,  który  dawniej  sięgał  dalej  ku  południowi  niż  dzi- 
siejsze koryto  starego  Wisłuczyska.  Na  pnładuie  stąd  leżące  żwiry, 
które  poznaliśmy  z  początku,  są  takie  1'jdowcowego  pochodzenia , 
ale  przepłukanie  ich  nie  mogło  nastąpić  pracz  Wisłok,  lecz  przez 
inne  wody  płynące  tutaj  od  Karpat  w  tym  czasie,  kiedy  nie  była 
jeszcze  wcale  wierzchniej  powłr>ki  z  gliny  nawianej. 

LańCUt«  Głuchów.  Na  obszarze  tych  miejscowości  znajdujemy 
tylko  glinę  nawianą,  która  odsłania  eię  typowo  w  licznych  głębo- 
kich parowach,  zwłaszcza  na  zachód  od  Łańcuta,  Głazów  narzuto- 
wych wśród  niej  prawie  nie  znajdt>wałem,  chociaż  przy  dokładniej- 
9Zem  przeszukaniu  znalazłyby  się  napewne.  Tietze  (1.  c.  str.  289) 
vrepomina  o  piasku,  który  widział  na  zachód  od  Łańcuta  na  kraju 
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dyluwialnej  terasy,  tożsamo  zauważyłem  koło  Głuchowa  na  połu- 
dnie od  toru  kolejowego.  Piaski  owe  zostały  prawdopodobnie  wy- 
myte z  gliny  nawianej. 

Sonina,  Kosina,  Wysoka,  Markowa.  I  tutaj  panuje  wyłącznie 
glina  nawiana.  Potoki  okazują  wyraźną  asymetryą,  mają  bowiem 
wschodni  brzeg  stromy,  a  zachodni  płaski;  zauważył  ją  Hilber, 
a  widzieć  się  ona  daje  przedewszystkiem  w  potoku  Sawa,  płyną- 
cym przez  Soninę,  i  w  potoku  Przyrwa,  płynącym  między  Soniną 
a  Kosiną.  Nad  Sawą  rozwinęły  się  utwory  rzeczne  sięgające  wie- 
kiem do  pleistocenu,  po  prawym  brzegu  rzeki  widzimy  tutaj  ur- 
wisko do  4  metrów  wysokie,  które  okazuje  następujący  profil: 

żółta  rzeczna  glinau 

siwa  glina, 

ił  zielonawy  z  warstwą  żwiru, 

ił  szaro-siwy, 

siwa  glina. 

Żwir  zawiera  także  skały  starokrystaliczne;  w  rzece  leial 
wielki  głaz  granitu.  W  Kosinie  nad  potokiem  znajduje  się  również 
glina  rędzinna  z  warstwą  trawertynu;  odkrywkę  te  opisał  już  prof. 
M.  Łomnicki  ^),  a  leży  ona  częścią  na  mapie  Rzeszowa  i  l^ańcuta, 
częścią  na  przyległej  mapie  Jarosławia. 

^)  M.  Łomnicki:  Atlas  geologiczny  Galicji,  zeszyt  12,  str.  68 — 64. 
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MAPA  RUDNIKA  I  RANIŻOWA. 


Dorzecze  Łęgu< 


Dzikowiec  i  Lipnica,  W  Dzikowie  i  Kolonii  Wildenthal  panują 
piaski  lodowcowe,  widoczne  przy  gościńca  głównym  i  we  wsi  aż 
poza  kościół  ku  północy;  zawierają  one  oprócz  irmiej szych  także 
i  w^ielkio  bryły  narzutowe-  Wyższe  miejsca,  mianowicie  wz«^órze 
połuźone  na  zachód  koło  folwarku  ^Rpjowiec^.  zajmuje  «^lina  lodów- 
cowa,  a  jest  ona  także  w  samym  Dzikowcu  i  tn  na  południe  ud 
wsi;  ten  płat  gliny  stanowi  przedłużenie  gliny  lodowcowej, 
którą  widzieliśmy  koło  Weryni  (mapa  Rzeszowa),  a  liczne  głazy 
narzutowe  wśród  niej  leżą  szczególnie  na  pulach  koło  południowego 
kraju  wsi,  W  północnej   części  wsi  od   kościoła  począwszy  znikają 

f>iaski  na  miejscach  wyższych,  natomiast  wszędzie  widzimy  glinę 
odowoową,  żółtej  barwy,  bardzo  silnie  spękaną  po  wyschnięciu, 
a  wśród  niej  wiele  narzutniaków,  Icl^c  stąd  ku  Płaz  owce 
(przez  p.  225),  mamy  sposobnośó  przekonaó  si*^*.  że  na  niższych 
miejscach  znajdują  się  piaski,  a  na  wyższych  glina.  Ku  półno- 
cnemu wschodowi  stąd,  kolo  chat  należących  jeszcze  do  Plazówki^ 
zauważyłem  przesyp  piaskowy,  mający  kierunek  NE — ^SO,  obecnie 
zalesiony.  Na  dolinie  potoczka  płynącego  później  przez  Zagrody 
widzimy  liczne  małe  stawki  o  kilkumetrowej  średnicy,  które  wska- 
zują obecność  gliny  w  nieznacznej  głębokości,  chociaż  na  powierz- 
chni widoczny  jest  tylko  piasek. 

Na  północ  od  owej  dolinki  przy  drodze  powiatowej  ku  D  y- 
marce  wychodzi  znowu  na  wierzch  glina  lodowcowa  na  stokach 
«łai»ego  wzgórza;  mniejsze  skuły  starokry stali czne  są  wśród  niej 
nie  rzadkie.  Od  niej  ku  Dy  marce  ciągną  się  piaski  lodowcowe; 
w  jednera  miejscu  przed  lasera  zauważyłem  hryłę  rudy  darniowej, 
II  w  lesie  marnym  zasługuje  na  uwagę  staw  więkazy,  wlat^eiwie 
bagno. 
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Na  zachód  stąd   aż    po    las    ^Mazowiecki"    i    Lipnicę   panuje 
piaski  lodowcowe,  jednakowoż  tylko  na  miejscach  niższych,  ponie- 
waż wzgrjrze,  na  którem  leż.y  wieś  Lipnica,  utworzone  jest  z  gliny* 
W  miejscu,  gdzie  wzgórze  spada  ku  pcSłnucy  i  gdzie  rozpoczynają 
się  piaski,  widać  wśród    nich    bardzo    wiele    głazów    narzutowych. 
tworzących  prawie  żwir.    Nader  wielka  ilość  głazów  lodowcowych 
Cechuje   zresztą  i  glinę;  jak    widzimy    z   mapy.    nie    rzadkiemi   «i 
i  potężne  brylv  narzutowe.     Na    niektórych  z  nich    widyjaleni  cie- 
kawą   formę   zwietrzenia,    na    powierzchni    skał    są    bowiem    liczne 
wijące  si<^  wałeczki.  Na  granicy  gliny  i  piasków   zauważyć  można 
większą  ubfit^iść  skał  narzutowych,  tworzących  nawet  żwir.  Zjawi- 1 
fiko  to  będzie  wynikiem    energicznego    wywiania    piasków    na  sto-j 
kach  wzgórza,  przyczem   naturalnie    wywianym    został  sam  piasek,] 
głazy    zaś    tkwiące    w  nim,  zapadając    coraz    głębiej,    wytworzyły! 
żwiry.  W  zbiorze  mam  z  gliny  lodowcowej  Lipnicy  krzemień  i  gra- 
nit   gruboziarnisty    z    wielkimi    wyraźnymi     kryształami     skalenia 
barwy  słabo  różowej, 

Raniżów,  Wola  RaniżOWSka.  Wzgórze,  na  którem  leży  Lipnica 
tworzy  jedoą  calu.śc  ze   wzgurzrin,  im  którem  zabudowała  się  Wola 
Raniżowska.  I  tutaj  tworzy  je  glina  lodowcowa   (morenowa),  która 
sięga  aż  tam,  gdzie  wzgórze  opada,  t.  j,  na  północ  aż  po  rzekę 
koło  Stec,    na    południe    zaś    po    Raniżów,    Kolo    Ugowej     Góry  *^ 
(207  m,)  widać  wyraźnie,  jak  wzgórze  to  jednoczy  się  ze  wz^órzen 
Li[>niey,  chociaż  w  innych    miejscstch    rtjzdzieliły  oba  wzgórza   p^t 
rowy  potoków  drobnych.    Glina  z   Woli  Rnlalowskiej  zawiera  bar 
dzo  wiele  głazów  n.urzutowych;    z    nich    zebrałem:    czerwony,   dr*J 
bnoziarnisty    piaskowiec    (dala -piaskowiec),    gruboziarnisty    gra 
z  jasnym  fywzezykiem,  drobnoziarnisty  granit  z  jasnym  skaleniem 
zwietrzały  porlir  (?)  i  kilka  skal  innycli  nieoznaczonych   bliżej. 

Wszystkie    niższe    miejsca    zajmują    piaski    lodowcowe,    któri 
sięgają  ku  południowi,    w.schodowi    i  półiKJcy    ai    po    Łęg.     Bardz 
wyraźnie  widzimy  znajdowanie  się  piasków  na  miejscach  niższych 
idąc  z  Raniżowa  ku  Woli  Raniźowskiej    drogą  polną  przez  p.  221 
i  206;  wszędzie,  gdzie  droga   się  podnosi,  jest    glina.     W  piaskaca 
tkwią  liczne  skały    starsze;    znalazłem  n.  p.  krzemołupek    i    granit 
o  czerwowym  skaleniu.     Na  północ  od  Raniżowa,  zaraz  pi*zy  osta^ 
tnieh  domach  tworzą  piaski  wydmy  i  przesypy  w  części  zalesione 

Na  zachód  od  tego  miasteczka  pannjr:^  również  piaski,  po  pó>l^ 
nocnej  stronie  gościńca    więcej    gliniaste.     Przy  domach  koło  wia 
traku,  oznaczonych  na  mapie  nazwą   „Piaski",    a  noszących    wedle 
ustnych  informacyi  nazwę  Poręb  Niemieckich,  znajdujemy  na  nie^ 

*ł  Tietze  (Jtihrbnch  d.  geoL  Reirhsanst.  r.   1883.,  str.  293)   podaje    mylnie^ 
t»  Ugfowa  Gdra  utworzona  Je§l  s   pia&lfti. 
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-znacznej  przestrzeni  ż\\nr  lodowcowy,  z  którego  zebrałem  i^neja 
<ł  różowym  skaleniu  i  kwarc  biały.  Na  kwarcu  widoczne  są  rysy, 
będące  może  szramami  lodowcowemi.  W  lesie,  nazwanym  na  da- 
wnych mapach  „Zembrza^.  a  więc  na  południe  stfjd,  całkiem  na 
kraju  mapy,  są  piaski  lodowcowe,  które  widzieliśmy  przedtem 
^mapa  Rzeazowa)  w  południowej  czt^'4ci  tegoż  lasu. 

Utwory  aluwialne  nad  Łęgiem  tworzą  pas  średnio  na  jeden 
kilometr  szeroki.  Na  wschód  od  la8u  „Zembrza*"  widziałem  od- 
krywkę głęboką  do  3  metrów,  a  w  niej  z  wierzchu  jasny  piasek 
szary  przepełniony  odłamami  drzew,  szpilkami  i  szyszkami  (las 
Zembrza  jest  szpilkowy),  wyżej  zaś  jasny  warstwowany  piasek  ^). 
Na  mokradłach  po  lewym  brzegu  potoka  znajdują  się  torfy. 

Nad  tym  samym  potoki em  (Zyzoga)  koło  plebanii  w  Raniźo- 
i/eie*  a  Łakźe  nad  potokiem  plynąf*ym  od  Wilk  znajdują  się  również 
otwory  rędzinne  (aluwialne)  pni  postJicią  glin  żółtych  i  siwych 
z  w^arstewkami  limonitu  i  kłodami  drzew.  Dalej  w  dół  rzeki  zwęża 
«ię  pas  utworów  napływowych,  nad  brzegami  przeważają  piaski, 
^  nadto  są  liczne  partye  rody  bagiennej,  która  powstała  na 
miejscu. 

Na  południe  od  Raniżowa  i  Zyzogi  w  lesie  plebańskim  znaj- 
<iują  się  piaski,  cu  zauważyć  można  najlepiej,  dojeżdżając  drogą 
powiatową  z  Głogowa  do  Raniżowa,  gościniec  bowiem  kończy  się 
tuż  przed  lasem^  a  ostatnie  dwa  kilometry  do  Raniżowa  nie  są  od 
lat  kilku  jeszcze  ukończone  *)  i  jechać  trzeba    wtśród    zasp    piasku. 

Staniszewskie,  Zietonka,  Mazury.    Na  wschód  od  Raniżowa 

i^idzimy  na  pewnym,  nieznacznym  zresztą,  obszarze  rędzinną  glioę 
i  takież  piaski.  Przed  wsią  Staniszewskie  zaczynają  się  jednako- 
woż piaski  lodowcowe  i  ciągną  się  przez  Zielonkę,  Mazury  aż  do 
TTarzy.  Głazów  narzutowych  wśród  nich  wiele,  zwłaszcza  w  Zielon- 
ce i  Mazurach.  Wzgórze  na  północ  od  osady  Stiini szewskie  (282  m.) 
pokryta  jejst  piaskami,  ku  Zielonce  jednakowoż  plaski  stają  się  gli- 
niaste, w  Mazurach  zaś  widuczną  jest  już  wyraźnie  glina,  lecz  zaj- 
muje nna  tvlko  zbocza  wzgórza,  a  szczyt  jego  zakrywają  piaski. 
Tietze  wspomina  (h  c.  str.  294^)  o  źródłach  źehizi^tych,  które 
i^yplywnją  z  piasków  między  Zielonką,  a  kStaniszewskiem.  zjawisko 
to  jest  zresztą  bardzo  częste  na  całym  niżu.  ponieważ  w  niejednera 
coiejscu  piaski  zawierają  wiele  rudy  bagiennej. 


')  Ti«uc  (L  c.  «tr.  293—4)  Eaanacaii,   ie  mjiŁerjal  pmsków  r«ec»Dych  Jest 
iejscowj  (s  piasków  lodowcowych),  mylnie  jednako woł  awaiba  gliną  piaiK02y(tii| 
Zjm^gą  sa  lodowcową,  bo  jest  to  redzintiy*  alawialuy  utwór. 

^)  Prs<H]  dwoma  laty  nie  była    pr^ynajniiej    ta   droga    akońcsort^.    w    osta^ 
ich  cssiuach  nie  byłem   w  Itaniiowie,    więc  nie  mogę    powiedzieć,   czy  oaresscie 
■decydowano  uic  ją  wykońciyć. 

AtljM  g«o!oKic«Dj.  Zmtyt  XVI.  9 
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Turza,  Markowizna,  Turka.    Na  wschód  od  Mazurów  sięgają.] 
piaski  lodowcowe  aż  po  \rieś  Górno,  widzimy  ją    przeto  w  Tarce^ 
w  lesie  do  niej    należącym,    dalej    w    przysiólkai^h    Rękaw,    Pod 
Turzą  i  Pode  Dworem.    Na  p<>ln.  zachód  od  Turzy,  nad  p<3to- 
kiem  płynącym  przez    tę    wieś    znajduje    sił.-^    w    nieznacznej    ilości 
glina  lodowcowa  (Pod  Turzą),  nadto  kolo  Markowizny  przy  polno-  1 
cnych  domach  i  na  wschód    stąd  na  wzgórzu  240  m.    Wzo^órze  to 
stanowi  właściwie  najwięcej   ku  południowi    wysunięte    ramię  wiel- 
kiego wzgórzu,  na  którcm  leży  Kamień.  Na  zachód  od  Markowizny. 
znajduje  się  glina    w  Fiydaczowie,    gdzie   ją    widziałem    w    rowach  | 
kopanych   pod  warstwą  piasku  na  metr  grubą.    Tutaj    leżą    bardzo  * 
wielkie  głazy  narzutowe,  w  mniejszej  ilości  czę,ste  wszędzie.  W  przy- 
siółku ^Potf  Turzą"  leżą  one  wśród  piasku  tak  licznie,    że    tworay^ 
żwir  ludoweowy.  W  zbiorze  mam  z  Turzy  granit  drobno  ziarnisty 
i  nader  silnie  zwietrzały  chalcedon,  z  Bydaczowa  zaś  syderyt. 

Nad  potokiem  Turka  są  nieznaczne  aluwia,  lepiej  widoczne 
w  dolnym  biegu  potoka  na  zaebód  od  [»rzv8iólka  ^Tnrka*^.  Odsła- 
niają się  tutaj  piaski  warstwowane  (materyaJu  dostarczyły  pianki 
lodowco%ve),  a  wśród  nich  są  warstwy  gliny  rzecznej,  której  zwały 
leżą  wśród  potoka  i  zwężają  go  miejscami.  Nadto  trafiają  się 
liczne  bryły  i  całe  warstwy  rudy  bagiennej;  niektóre  bryły  mają 
^8  111.^  i  więcej. 

Na  północny  zachód  od  tego  miejsca,  kolo  przysiółka  ^Po8U-| 
chy",  zawierają  [liaski  wiele  większych  głazów  narzutowych,  a  niŁ  ; 
kraju  lasu  po  zachodniej  jego  stronie  są  żwiry  lodowcowe. 

Poręby,  Stece,  Nart  Stary,  Wileza  Wota.  Brzegi  Zyzogi  mię- 
dzy Porębami  a  Stecami  odsłaniają  piaski  warstwowane,  wśród 
których  częste  aą  wkłady  rudy  bagiennej.  W  przysiółku  Poręby 
znajdują  się  pia^ski  lodowcowe  zawierające  bryły  narzutowe,  a  na,. 
póJn.  zachód  stąd  są  lasy  i  pola  bardzo  podmokłe.  Zresztą  cały  las 
między  Porębami,  Nartem  N<»wym  i  Starym  aż  do  Bojanowa  ku 
p<>łnocy,  a  Wilczej  Woli  ku  zachodowi  zalegają  piaski  lodowex)we, 
W  Stecach  przy  gos>ciricu  widoczna  jest  glina  ludowcowa  na  nie-j 
znacz  n  ej  p  r  z  es  t  r  ze  n  i . 

W  północnej  części  lasu  „Kamionka*'  przy  drodze  ze  Stee 
du  Nart  u  Nowego  gleba  jest  więcej  wilgotną,  co  przypuszczać  każe 
obecność  gliny  pod  piaskami,  a  widzimy  ją,  dochodząc  do  tej  wsi, 
której  stosunki  geologiczne  później  poznamy.  W  Narcie  Starym 
we  wsi  samej  są  tylko  piaski  lodowcowe,  zawierające  niewiele  gła- 
zów, na  wschód  zaś  na  wzgórzu   pojawia  się  już  glina  lodowcowa. 

Lłisy    dokoła    Wilczej    Woli    rosną    na   piaszczystym  gruncie*' 
W  Lesie  „Mazowieckim**  leżącym  na  południe  od  Wilczej  Woli 
piaski  lodowcowe.  Niektóre  obszary  w  nich    są    wilgotne,  a    z    tor- 
fowców na  nich  rosnących  utworzył  się  torf,  na  małą  skalę  wyży* 
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akiwany^  Widziałem  go  przy  drodze  prowadzącej  przez  las  z  Wil- 
czej Woli  do  Lipnicy  o  kilonietr  na  pt>łudnie  od  p.  201.  a  więcej 
Da  południowo-wschodnim  kraju  tego  lasu. 

Dymarkar  Zmysłów,  Wola  Rusinowska.    Na  zachód  od  iaaa 

Mazowieckiego  ciągną  się  piiuski  lodowcowe,  są  więc  one  w  Dy* 
marce,  gdzie  głazów  narzutowych  wśród  nich  nie  widziałem  wiele. 
Nad  Przyrwą  tworzą  utwory  aluwialne  phs  nieznaczny,  gdzienie- 
gdzie są  i  odlewiska  stare  n.  p.  w  Dymarce  tuż  na  kraju  mapy, 
ale  przewainie  dochodzą  lotne  piaski  tuż  do  brzegów  rzeki.  Wśród 
ahiwiów  widoczne  są  piaski  warstwo wane,  siwe  i  czarne  iły^  a  także 
wkłady  rudy  darniowej.  Tuż  za  Dymarką.  na  zachód  od  miejsca^ 
gdzie  do  Przyrwy  wpada  drobny  potok,  widziałem  w  brzegach  jego 
piaski  warstwowane,  czaBcm  tak  silnie  spcjone^  że  tworzą  jakby 
kruchy  piaskowiec,  nadto  są  wśród  nich  nieznaczne  warstwy  żwiru, 
w  którym  wyraźnie  rozpoznać  można  materyal  lodowcowy.  Jest  to 
sztą  naturalną  rzeczą;  ponieważ  Łęg  bierze  początek  na  niżu, 
ały  karpackie  w  żwirach  jego  znajdować  się  nie  mogą. 

W  lesie  na  północ  od  Przyrwy,  nazwanym  na  dawnych  ma- 
pach ^Glutowiec**,  są  piaski  lodowcowe,  a  ciągną  się  bez  przerwy 
do  Kopci  i  wzgórza,  na  którem  leży  Wola  Rusinowska,  Na  północ 
od  łasa  widziałem  przesyp  o  kierunku  SSO — NNE,  a  obok  niego 
wydmę  piaszczystą.  Przy  tej  sposobności  muszę  zauważyć,  że  we- 
dle ustnych  informacyi,  jakich  mi  udzielono  w  Kolbuszowie,  w  pia- 
skach lasu  tego  znaleziono  toporek  krzemienny. 

Na  północ  między  Wolą  Rusinowska  a  Kopciami,  a  nadto 
między  Wolą  Rusinowska  a  Dymarką  są  zaklęsłe,  podmokłe  miej- 
sca, które>  jak  to  już  z  mapy  wynika,  leżą  w  jednej  wężykowato 
wijącej  się  linii  i  tworzą  jakby  kory^to  ciągnące  się  ku  północy 
między  Gatką  a  Konefałami,  Tutaj  łączy  się  ono  z  korytem  potoku 
Muryna,  które  od  tego  miejsca  znacznie  się  rozszerza.  Fakt  ten 
skłania  do  przyjjuszczenia,  że  doliną  ową  płynęła  dawniej  Przyrwa. 
Na  podmjjkłyeh  polach  na  południe  od  Gatki  i  Koziołka  znajdują 
aę  torfy. 

We  Woli  Rusinowskiej  widzimy  na  wzgórzu  glinę  lodowcową, 
zawierającą  bardzo  wiele  skał  narzutowych  mniejszych  i  większych 
(glina  morenowa),  w  zbiorze  mam  stąd  tylko  jeden  okaz  gnejsu. 
Przy  drodze  polnej  z  Woli  Rusinowskiej  ko  Koziołkowi  widzimy 
również  glinę,  ale  na  miejscach  niższych  są  już  piaski  obfitujące 
w  głazy. 

Lasy  na  wschód  od  Woli  Rusinowskiej,  tak  samo  i  okolica 
opci  Starych  okazuje  tylko  piaski  lodowcowe,  a  są  one  i  po  dru- 
ej  stronie  Przyrwy  w  Zmysłowie,  gdzie  znalazłem  wśród  nich 
ieliczne  kawałki  skał  starszych.  Zmysłów  leży  we  widłach  Zyzogi 
i  Przyrwy.  a  o  dobry  kilometr  na  północ  stąd  łączą  się  obie  rzeki 
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tworząc  Łęg.  Utwory  rędzinne  sięgaj?|  odtąd  nieco  więcej  na  sze- 
rokość, zawsze  jednakowoż  7*ajraują  nieznaczną  jeszcze  przestrzeń. 
Jakoić  ich  taka  sama,  jak  przedtem,  gdzieniegdzie  tkwią  w  nich 
kłody  dizew. 

Rusinów,  Krządka,  lasy  na  północ.  Na  północ  od  Woli  Rusi- 
nuwskiej  ciągną  się  aż  du  jHjlnnenej  granicy  mapy  naszej  piaski 
lodowcuwey  które  zawierają  tak  znaczne  ilości  głazów,  że  tworzą 
żwiry.  Jak  z  mapy  widzimy^  znajdują  się  te  żwiry  wszędzie,  a  więc 
w  liusinowie  Starym,  Koziołka,  Konefałach,  Sudo- 
łach (na  zachód  od  wsi),  a  przedewszystkiem  w  Klatkach 
i  Krządce.  Materyal  żwirów  jest  starokrystaliczny;  Tietze  (1.  c. 
str,  293)  wspomina  o  drzewie  Hki^zemieniałemj  prof,  Siemiradzki  *) 
opisuje:  granit  porfirowy,  czerwonawo  szary,  porłir  syenitowy 
i  dyoryt 

Piaski  tej  okolicy  zawierają  również  liczne  głazy  narzutowe. 
Na  południe  od  Sudułó\^  między  lasem  a  Łęgiem  ciągnie  się  zale- 
siona duna  mająca  kierunek  NE— SO;  koto  Klatek  przy  drodze 
z  tej   wsi  ku  Gatce  przeziera   pod  żwirem  glina  lodowcowa. 

Lasy  na  północ  ud  Krządki,  Bojanowa  i  Stanów  są  piaszczy- 
ste, a  ponieważ  odkrywek  i  odsłonięć  dobrych  ze  względu  na  te- 
ren zarośnięty  niema  wcale,  dlatego  też  nie  widziałem  prawie 
głazów  oarzutMwych.  nielicząe  kilku  drubnych  kiiwatków,  jakie 
znalazłem  na  północ  od  Stanów  (p.  185).  Znaczne  obszary  leśne 
są  podmokle  i  wilgotne,  co  każe  się  domyślać  gliny  w  nie- 
wielkiej głębokości  pod  piaskiem;  tam  też  zamiast  sosny  rosną 
świerki,  jodły  i  olchy,  a  puszycie  lasów  staje  się  gęstszem,  Teren 
lasów  okazuje  wiele  wyniosłości*  właściwie  wzgórz,  które,  jak  już 
Tietze  zauważył,  są  resztkami  wydm  piaszczystych;  kierunek  ich 
jest  przeważnie  NE — ^SO,  zgodale  z  przewiiiająL-ym  kierunkiem 
wydm  wszystkich.  Tak  zwane  „tSlawne  Góry",  składają  się,  jak 
widzimy  z  mapy,  z  szeregu  wzgórz  podłużnych  o  tymsamym  kie* 
runku,  a  na  północ  stąd  w  lesie  „Dąbrowa"*  (p,  198)  ciągnie  się- 
wz^^órze  o  przeważnym  kierunku  z  północy  na  południe,  mające 
przeszło  20  metrów  względnej  wysokuści.  W  rewirze  ^Stany^, 
w  południowej  jego  części,  widziałem  przesyp  o  kierunku  NE — SO- 

BojanÓWf  Stany.  Koło  dworu  w  Bojanowie  widzimy  piaski 
lodowcowe,  zawierające  wiele  mniejszych  kawałków  skał  starszych^ 
na  zachód  kolo  le:sniczówki  zaczynają  się  zaś  żwiry  lodowcowe, 
ciągnące  się  na  południe  do  kraju  lasu.  Na  wscbid  od  wsi  do 
Stanów  są  te   same    piaski,    lecz    żwiry    i    drobne    narzutniaki    są 
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rzadsze,  Na  uwagę  zasługuje  całkiem  czysty,  biaJy  piasek  kwar- 
cowy, używany  do  huty  szklanej;  wydobywają  fjo  w  jednym  dole, 
gdzie  odskmięty  jeBt  pokład  jegn  przeszło  na  metr  gruby:  tuż  obok 
znajduj©  się  piasek  gorszy,  nic  tak  czysty,  używany  do  wyrobu 
szklą  zwykłego 

W  póJnocneji  czę.4ei  Bojanow^a  istnieje  cegielnia,  a  w  niej 
leży  z  wierzchu  glina  lodowcowa,  zawierająca  wiele  głazów  narzu- 
towych. Wedb?  informacyi  zaczerpniętych  u  stry^charza  (rzetelnaś<5 
ich  wątpliwa)  znajduje  si«^  w  cegielni,  licząc  od  g^ry:  glina,  ^'g  m. 
piasku,  żwir,  1  m,  gliny  źcSłtej,  zawierającej  liczne  kamyczki  wa- 
piennej ktur©  paują  glinek),  ii  siwy.  opoka (?).  Dane  te  mają  byd 
oparte  na  dawniejszych  głębszych  pt>sz  u  kiwani  ach;  wierzchnie 
utwory  są  lodów  co  wy  mi,  od  iłu  siwego  zacząwszy  prawdopodobnie 
utworem  mioceńskim  (iły  krakowieckie),  a  jakkolwiek  widziałem 
tylko  drobne  ich  kawałki^  to  przecież  wygląd  i  sąsiedztwo  iłów 
krakowieckich  w  Stanach  przemawia  za  tożsamością  utworu. 

Ku  Stanom  zawierają  piaski  lodowcowe  coraz  więcej  głazów 
narzutowych,  aż  \^e8zcie  na  p<51n.  zachód  od  wsi  tworzą  obszerne 
żwirowiska,  które  najlepiej  odsłaniają  .się  na  wzgórzu  ku  O  od  p.  197, 
Kopano  tu  za  żwirem  w  kilkudziesic^ciu  dolach,  a  w  nich  widzimy 
żwir  wśród  piasku,  W  niektórych  dołach  znalazłem  pokład  żwiru 
do  2  metrów  gruby,  w  innych  zawierał  |>ierw8zy  metr  więcej*  na- 
stępny mniej  żwiru.  Materyał  owych  żwimwisk  jest  przeważnie 
driibuy,  większych  głazów  maloj  a  charakterystyczną  ich  cechą 
jest  to,  że  są  przeważnie  regularnie  otoczone,  a  czasem  i  spła- 
azczone;  wśród  takich  przeważają  białe  kwarce,  rogowce,  krzemie- 
nie, chociaż  nie  brak  i  skał  starokry stali czny eh,  W  niateryale  ze- 
branym, nielicząc  wspomnianych  już  skał,  niłim  czerwony,  wstęgo- 
wany  jaspis,  drobnoziarnisty  piaskowiec,  czerwony  piaskowiec,  gra* 
nit  i  porhr.  Prawdopodobną  przYczj^nę  powstania  onych  żwirowisk 
omówiłem  już  jK)przednio  (str  38—39). 

Na  północny  wschód  od  żwirowisk  znajduje  się  cegielnia^ 
a  w  niej  pod  nieznaczną  pokrywą  piasków  ił  siwy  łupkowy,  żół- 
tawo wstęgowa ny.  Ił  ten  odpowiada  iłom  krakowieckim.  jest  więc 
mioceńskim;  dla  braku  lepszego  odsłonięcia  nie  można  było  ozna- 
czyć w  nim  nachylenia.  Po  wyszlamowaniu  dal  on  bardzo  niezna- 
czną |»oznstałość,  złożoną  z  ziarn  kwarcu  przeważnie  otoczonycli, 
chocinż  były  w  niej  także  ostre  krzeniyki,  nadto  znajdowały  się 
nieliczne  konkrecye  wapienne  i  otw<jrnice(?).  Te  ostatnie  przedsta- 
wiają się  jako  rurki  okrągłe  o  chn»powatcj  powierzchni,  wewnętrz 
puste.  Wygląd  odpowiada  zujielnie  lihahdammiim  abyssorum  M.  Sars* 
jednakowoż  tutejsze  rurki  są  wapienne,  podczas  gdy  typowa  Rhab. 


')  O  Łnkich  aumych  knnij^kach    2  gtiny   morenowej    Gieiilfirowej    wapottiina 
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abyssorum  jest  formą  krzemionkową.  W  dolach  kopanych  na  wschód 
od  cegielni  widać  ten  sam  ii,  materyał  wYSzhimowany  jest  taki 
sam  jak  u  poprzeilni€?gOj  lecz  ilość  materyalii  jeszcze  mniejsza. 

Zresztą  w  Stanach  są  tylko  piaski,  które  tworzą  miejscami 
potężne  wydmy;  wielki,  zalesiony  obecnie  przesyp  znajduje  si^  po 
południowej  stronie  gościńca  tuż  przy  wsi,  kolo  zachodnich  skraj- 
nych domów;  kształt  tego  przesypu  omówiłem  poprzednio  i  załą- 
czyłem jego  rycinę  (str.  36,  ryc.  4). 

Na  północ  od  Stanów  zajmują  piaski  znaczne  obszary  we 
wsiach  i  przysiółkach:  Kąty.  Zapuście,  Przyszów  Szlache- 
cki, w  Zapuścach  spi<,'trzyły  się  one  w  szereg  dun  wysokich; 
głazy  narzutowe  wśród  tych  piasków  są  bardzo  rzadkie.  Zresztą 
ciągną  się  ku  Łęgowi  obszary  podmokłe,  aluwialno,  lecz  szerokość 
ich  nieznaczna  (1 — 2  km,)  Koło  Zapuśca  różnica  w  wysoktjści 
między  szczytem  duny  i  terasy  rędzinnej   wynosi   13  m. 

Sple,  Korabina,  Cisów  Las,  Gwoździec.  Przejdziemy  teraz  na 
prawy  brzeg  Łt^gu  do  okolic,  które  częściowo  poznaliśmy  przedtem. 
Przestrzeń  na  północ  od  Wilczej  Woli  ku  Spiom  zajmują  piaski 
lodowcowe;  nad  potokiem  płynącym  przez  las  ten  i  Spie  (nazwa- 
nym na  dawnych  mapach  Filipka)  istnieją  znaczne  mokradła.  W  le- 
sie na  północ  od  tego  potoka  są  piaski  lodowcowe,  które  dochodzą 
do  wsi  Bojanowa.  Na  wschód  od  chat  tej  wsi  *)  znajdują  się  żwiry, 
które  dawniej   eksploatowano. 

Rędzinne  utwory  między  dworem  w  Bojanowie  a  wsią  są 
do8y<?;  szerokie,  wśród  nich  częste  rudy  bagienne,  kt^ire  widzimy 
w  Bojanowie  koło  szkoły  i  koło  Dąbrówek.  Na  uwagę  zasługują 
liczne  odlewiska  z  wudą  stojącą;  wiercenie  wykonane  tutaj  we 
widłach  dwu  zlewających  się  później  ramion  dało  jako  rezultat 
dwumetrowy  pokład  gliny  zmieszanej  z  piaskiem. 

W  przysiółku  należącym  do  Bojanowa  (Dąbrówka)  już  przy 
pierwszych  chatach  kończą  się  utwory  rędzinne^  a  zaczynają  się 
piaski  lodfjwcowe.  We  wsi  znajduje  się  zalesiona  duna  mająca  głó- 
wny kierunek  NE— SO  (por.  str.  36,  ryc.  4).  wśród  piasków  mały 
odium  skały  narzutowej.  Poza  duną  ku  Korahinie  ciągną  się  pia- 
ski dalej,  a  wśród  nich  widziałem  m.de  ilości  rudy  darniowej;  te 
same  piaski  są  we  wsi  tej  i  zah*gają  teren  aż  do  wsi  Cisów  i  przy- 
siółka Sarzyna  Na  zachód  od  Korabiu  zawierają  one  więcej  gła- 
zów narzutowych,  szczególnie  przy  drodze  z  Bojanowa  do  Wilczej 
Woli;  w  zbiorze  mam  stąd  granit  gruboziarnisty  i  czerwony  porfir 
z  ciemnymi  kryształami. 

We  wsi  Ciaów  Las   po  atronie    północno-zachodniej    znajduje 


^)  Poprsedolo  mówiliśm/  t»  dworze  w  Bojanowie   (po   fiŁroaie    lewej  Łcgu\ 
wlmiciwa  xai  wieś  le±y  po  atronie  prawej. 


siy  liana  piaszczysta*  mająca  kierunek  NE — SO;  na  mapie  jeat  ona 
nader  wyraźną,  a  szczyt  jej  (206  m,)  oznaczono  nazwę  ^Sądowa 
Gura^.  Ńa  północnym  kraju  wsi  na  zbuczach  wzgórza  leży  g-lina 
lodowcowa*  a  na  póJnuc  stąd  aż  do  lasu  są  żwiry  lodowcowe  wśród 
piasków,  zawierające  kwarce,  rogowce  i  nieoznaczone  bliiej  ciemne 
skały  wybuchowe.  Na  granicy  gliny  i  piasków  leżą  moczary,  kto* 
rych  przyczyną  jest  obecność  gliny  tuż  pod  pia.skami  lodowcowymi, 
co  w  ruwach  na  południowo  zachodnim  kraju  lasu  (rewir  Kydy) 
z  łatwością  zauważyć  można. 

Na  południe  od  gliny  (mówiliśmy,  źe  ona  jest  tylko  w  pół- 
nocnej części  wsi)  leżą  piaski  lodowcowe.  Zawierają  one  wiele 
głazów  narzutowych,  a  w  środku  wsi  tworzą  nawet  żwir  czysty. 
Nn  polach  na  zachód  stąd  są  również  piaski  z  nielicznymi  nansu- 
tniakami. 

Przy  drodze  polnej  od  wsi  Cisów  Las  ku  Gwożdzcowi  widad 
zrazu  też  same  piaski,  ale  na  wyższych  miejscach  już  glinę;  jak- 
kolwiek tworzy  ona  cale  wzgórze,  jednakowoż  jest  pokryta  z  re- 
guły przez  piaski  lodowcowe  i  odsłania  aię  tylko  gdzieniegdzie. 
Resztą  aż  do  samego  Gwożdzca  i  do  wsi  tej  włącznie  sięgają  pia- 
zawierające  wiele  głazów  narzutowych,  a  między  nimi  niektóre 
jększe;  (częste  są  wśród  nich  rogowce  i  krzemienie)*  W  środku 
wsi,  a  taksamo  na  SO  od  niej,  znajdiijemy  znown  glinę;  t^i  osta- 
tnia pozostaje  w  związku  z  okolicą  Nartu  Nowego,  gdzie  całe  roz- 
ległe wzgórze  utworzone  jest  z  gliny.  Przy  drodze  puliiej  z  Gwo- 
idzca  do  Nartu  Starego  widziałem  w  jednem  miejscu  wśród  pia- 
aków  lichą  rudę  bagienną. 

Lasy  na  zachód  od  Nartu  Starego  i  Gwożdzca  „Sosnowiec", 
^Dziadowa   Góry"^    leżą    na    piaskach    lodowcowych,    pola    między 

Smi  lasami  a  6wużdzc-em    są  jednakowoż   już   gliniaste,   a   wśród 
^  in  znajdują  się  nieznaczne  la  ryły  narzutowe. 

Laski,  Załęże^  Maziarnia.  Poprzednio  poznaliśmy  piaski  lodow- 
cowe kołi)  Korafłin,  a  teraz  przypatrzmy  się  okolicy  na  północ  od 
tej  wsi.  Aż  do  Lasek  jest  ten  sam  utwór,  we  wsi  tej  jednakowoż 
leżącej  na  zboczu  ni<'znacznego  wzgórza  wychodzi  na  powierzchnię 
glina  lodowcowa  zawierająca  wiele  mniejszych  skał  narzutowych. 
Pas  tej  gliny  odsłania  się  dalej  na  północ  ciągle  na  kraju  wzgó- 
rza; w^idzimy  ją  w  Załężu.  Pr  u  so  łach  i  Kozłach*  dalej 
w  Maziami,  a  nadto  w  półn.  zachodniej  części  lasu  „Budy",  co 
mniej  więcej  koło  Prusołów  można  poznać  bardzo  wyraźnie  po  cha- 
rakterze lasu,  który  przeważnie  składa  aię  z  jodeł  i  drzew  liścia- 
stych. 

Na  zachód  od  pasu  ziemi  utworzonego  z  gliny  lodowcowej 
przylega  na  zboczach  wzgórza  nieznaczny  pas  piasków,  na  wschód 
zaj  rozprzestrzeniają  się  piaski    szeroko   sięgając   aż   do   Sojkowej, 
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ZftldBiA  i  Nowosielca,  Na  wschód  otl  Lasek  zauważyłem  wśród  ni  eh 
bardzo  wiele  głazów  narzutowych,  które  w  jedDem  miejscu  tworzą 
żwir  W  zbifłrze  matu  stąd  porfir  o  czerwonej  zasadniczej  masie. 
i  silnie  zwietrzały  krzenintu|)ek.  W  lesie  ^Budy"  jest  piasek  zwiany 
w  szereg  dun,  wskutek  ezeofo  teren  lasu  jest  pagórkowaty  i  nie- 
równy* Jedna  z  dun  ma  kształt  przedstawiony  na  ryc.  4  (str.  37), 
a  przy  tern  główny  kierunek  NE     SO. 

W  Maziami  na  calem  wzgórzu  od  Kozłów  począwszy  pa- 
nuje f^lina  lodowcowa,  zawierająca  bardzo  wiele  narzutniaków.  Na 
póinoe  od  wsi.  w  lesie  ^Maziarnia"  są  piaski  lodowcowe,  mające 
bardzo  nieliczne  i  to  drobne  tylko  kawałki  skat  starszych.  Zacho- 
dnia część  tego  lasu,  bardzo  jłodmokla,  obfituje  w  torfowiska. 


Dorzecze  Trzebośnej. 

Południowo-wschodnią  część  obsznru  odwadnia  potok  Trze-  i\ 
bolna  (na  mapach  zwany  także  Trzebośnicą).  który  poza  obrębem  ^H 
naszej  mapy  wpada  do  LŚanu-  Przegląd  miejscowości  rozpoczniemy  ^fl 
od  zachodu,  gdzie  dorzecze  Trzebośnej  zbliża  się  do  poznanycn 
przedtem  wsi  Turza  i  Markowi  zna. 


Górno,  Meszne,  Zagaje,  Kdnigsberg.  We  wsi  Górno  widoczne 
aą  tylko  piaski  lodowcowe.  kiA^^re  tworzą  dalszy  ciąg  piasków  p(t- 
znanych  już  przedtem  w  Turzy;  gł^izy  narzutowe  mniejsze  są  czę- 
ste wśród  uieh.  Ku  północy  dochodzą  piaski  do  wzgórz  w  Kamie- 
niu i  Krzywej  Wsi,  na  wschód  zaś  do  Zaborza,  Mesznego  i  Łowi* 
ska.  Między  przysiółkiem  Zagaje  a  Łowiskiem  są  wydmy  piaszczy* 
ste  i  dony  z  rzadka  porosłe  karło watemi  sosnami,  a  nieco  ku  wscho- 
dowi stąd  widziałem  przesyt>y  w  większej  ilości  jedne  obok  dru- 
gich, o  zgodnym  kierunku  NE  — SO.  Nad  potokiem  w  Górnem 
i  w  Łowisku  są  nieznaczne  rędzinne  ntwury,  a  wśród  nich  nie 
rzadką  jest  ruda  bagienna. 

Od  wsi  Dołęga  począwszy  do  Trzebośnej  i  prawie  aż  do  Woli 
Zarzyckiej  rozciąga  się  wzgórze  wzniesione  silnie  ku  południowi 
(242  m.)j  ku  północy  zaś  niższe  (229  i  217  m.).  całe  utworzone 
z  gliny  lodowcowej;  staw  w  Dołędze  zawdzięcza  jej  swe  istnienie. 
Najlepsze  odkrywki  w  niej  zn.ijdują  się  na  kraju  lasu  koło  przy- 
siółków Meszne  i  Zagaje,  gdzie  są  głębokie  rowy  kopane.  W  lesie 
„Krasna^  widzimy  glinę  wszędzie  pod  nieznaczną  warstwą  pia- 
sków, a  las  cały  jest  z  tej  przyczyny  przeważnie  liściasty  (huki^ 
graby,  brzozy),  nadto  są   tu  jodły    i    świerki,    a    sosen    nie    wiele. 
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V  Konigsbergu  widad  dobrze,  ie  glina  ogranicza  się  do  miejsc 
[wyższych,  znajduje  &\<^  na  wzgórzu  we  wsi  sumej  i  dochodzi  ku 
fpdJnocy  mniej  więcej  do  kościoła  (p,  200  m.).  Ku  [lółn.  zachodowi 
fBt4d  widzimy  w  zagłębiu  Udko  piasek,  natomiast  dalej  okazuje  się 
[glina  znowu  na  języknwato  wysuniętem  jirzedłuźeniu  wzgórza. 
[Zbocza  całego  poznanego  pagór  u  pokrywaj^i  piaski,  które  ciągnie 
[się  aż  do  rgdzinnych  utworów  nad  Łowiskiem  i  Trzebośną. 

Brzoza  Królewska.  Hucisko,  Judaszówka,  Rodzinna  teram 
iTrzebośnej  nie  jest  wcale  szeroką;  tworzą  ją,  jak  w6z<,*dzie,  iły, 
I  piaski,  ruda  bagienna;  nawet  w  dół  rzeki  ku  Judaszówee  terasa 
inie  jest  wcale  szerszą,  odkrywek  zaś  brak  tu  prawie  z  powodu 
iplaskoici  brzegu. 

Las  na  południe  od  leśniczówki  „Łoiny"   jest   bardzo    wilgo* 
[tny.  drzewostan  w  nim  mieszany,  oprócz  sosen    są  jodły,    świerki, 
^graby  i  t-,  d.    Z  wierzcdiu  są  wprawdzie    piaski,   ale    gł^bic^    w  ro- 
wach glina.  Wschodnia  człjśó  lasu  ku  Br/ózie  jest  już  piitszezysti^ 
na  półn.  wsch,  zaś   kraju    lasu    kolo    leśniczówki    widziałem    żwiry 
lodowcowe;    w  zbiorze    mam    stąd    okaz    drobnoziarnistego    granitu 
jasnym  skalenieoL 

Doszliśmy  do  Brzozy  Królewskiej,  a  południową  częś<!*  tej  wsi 
lpoznaliśmv  już  poprzednio    (mapa    Rzeszowa).     W   północnej   części 
KI  wschodnim  (prawym)  brzegu  Tartaki  ciągną  się  żwiry  h)dowcovve 
Iwśród  glin    i  piasków.     Glinę    mctrenową    widzimy    na    wzgórzach 
l(2H2  i  209);  wszędzie  zawiera    ona   bardzo    wiele    głazów    narzuto- 
ryciu  Koło  p.  209  (przy  drodze  (lolnej)   zauważyłem    na  południo- 
wym  stoku  tego  wzgórza*  źe  głębsza  partya  gliny  była  siwą  i  nie 
Isawierała  narzutniak/)W.  Dalszy  ciąg  tego  wzgórza  znajduje  się  na 
Imapie  Leżajska  (w  Maleniskacb).  gd7.ie  również  jest    glina    lodow- 
ico wa  ^},    Zresztą  są  na  północ  (aż  po  Trzebośnę)  i  na  wschód  aż  do 
pkraja  naszej  mapy  tylko  piaski  lodowcowe;  wśród    nich    zauważy- 
lt*m   w  Hucisku  wielki  głaz  starokrystaliczny. 


"Wn 


Wola  Zarzycka  —  Łowisko.    Wzgórze  na  póIn.  wschód  od 

Tn\i  Zarzyckiej    utworzone   jest    z    gliny    morenowej,    którą    znad 
jednakowoż  lepiej   p«j  zachodniej  strunie  wzgórza  niż  j>o  wschodniej, 
Kgdzie  zakrywaią  ją  piaski.    W  lesie*    koło  p.  218  (oa    mapie    ozna- 
Hezone  jako  „Zzj górze")  znajdują  się  żwiry  lodowecJwe  na  piaskach. 
■Łasy  tej  okolicy  są  piaszczyste  i  wilgotne,  co  dowodzi  zresztą  obe- 
^cnosci  glin  w  nieznacznej   głębokości.  Koło  leśniczówki    leżącej  ku 
NE  od  p.  218  są  łąki  turliastc.    Gdzie    piaski  nie  są  mokre,  znaj- 
dują się  duny  i  wydmy;  wśród   piasków    znajdowałem   w   niezna- 


'  »tr.  iO). 


^)  Z  g\inj  w  MmJeni»kacb   pocbodii  kawałek   wapienia   kiTnoidowe^  (por. 
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eznej  ilaści  kawałki  skał  narzutowycL  (w  sbiorze  mam  [>orfir  czer- 
wonej barwy  i  gruboziarnisty  granit  o  jasnym  skaleniu). 

Zachodni  stok  wzgórza,  na  którem  leży  Wola  Zarzycka^  od- 
stania glin^  lodowcową,  wśród  której  są  liczne  skały  starsze;  glinę 
tę  widzimy  jednakowoż  tylko  na  zboczach;  szczyt  wzgórza  zal^ 
gają  piasla. 

Toź  samo  wzgórze  ciągnie  się  dalej  ku  NE  i  tutaj  w  miej- 
scu nazwanem  na  dawnych  mapach  „Za^^rody**  osiąga  największa 
wysokośd  (224  m ).  Są  tu  żwiry  loduwcowe  na  niewielkiej  prze- 
strzeni, a  dalej  ku  Wólce  Łętowskiej  także  piaski  zawierające  czę- 
sto narzutowe  kawałki  skał. 

Na  zachód  od  Woli  Zarzyckiej  ku  Łowisku  leżą  z  wienishii 
piaski  lodowcowe,  jednakowoż  bardzo  obszerne  mokradła,  zwłaszca 
znajdujące  się  na  pjludnie  od  wsi,  przemawiają  za  cłbecnuścią  glin 
pod  nimi  i  to  w  nieznacznej  głębokości.  We  wsi  samej  uderza 
bardzo  wielka  Uośd  większych  odłamów  skal  starszych,  które  po- 
chodzą z  gliny  lodowcowej,  jaka  się  tutaj  oddania.  Już  przy  go- 
icińcu  we  wsi  (koło  karczmy)  widzimy  ją  w  rowach,  ale  lepsie 
odkrywki  są  przy  drodze,  która  prowadzi  od  karczmy  tej  do  Wólki 
Łętowskiej,  Otóż  kilkanaście  kroków  od  Łowiska  (na  północ  od 
krzyża)  jest  po  zachodniej  stronie  drogi  głęboka  wyrwa,  a  w  niej 
wida(^  glinę  lodowcową  zawierającą  nader  liczne  głazy  (w  zbiorze 
granit  gruboziarnisty  z  czerwunym  skaleniem).  Ku  północy,  a  więc 
wyżej,  pokrywają  glinę  piaski  lodowcowe  zawierające  w  dolnej 
partyi  żwir  lodoweowy.  Znacznie  większe  ilości  żwiru  rozwioclT 
się  jednakowoż  na  północnych  stokach  tego  wzgórzii,  a  więc  bliżej 
Wólki  Łętowskiej,  gdzie  odsłaniają  się  w  dosyć  szerokim  pasie; 
stąd  zebrałem  kawałki  drobnoziarnistego  cjJ^i^initu  z  jasnym  j^kalt^ 
niem,  jasnego  kwarcytu,  białego  marglu  krt^dowego  i  otcmzone  ka- 
wałki białego  kwarcu.  Na  uwagę  z^Lsługuje  to.  iż  żwirowisku  na 
północnym  i  południowym  stoku  wzgórza  leżą  mniej  więcej  w  t<^j 
samej   wysokości,  należą  więc  do  tej   samej   warstwy. 

Na  zachód  od  ŁoA^aska  aż  do  lasu  ^ Żyłka"  (kolo  karczmy 
Buda)  widzimy  piaski  lodowcowe.  Jednakowoż  w  lesie  tym  pod 
piaskami  znajdują  się  utwory  trzeciorzędowe  i  mi  ocen),  jak  o  txm 
świadczy  notatka  u  Rehmana ')  i  Tietzego '),  iż  podczas  kopania 
studni  natrafiono  na  pokład  zawierający  liczne  skorupy  muszli 
morskich  (por.  str.  27).  Mi  ocen  ten  stanowiłby  dalszy  ciąg 
tego,  który  w  odległości  zaledwie  4  km.  znajduje  się  na  północ 
stąd  w  Kamieniu. 


^]  A.  Rehman:  Dolne  dorzAcso  Scina 
r,  1891  sir,  182. 

'l  E.  Tietie:  Beitrage  «.  G«ol.    v.  Qaliiieii.  JftJirb, 
r.  1883  »lr.  305. 


Sprawoad,   Kom*  fisyogr.  krakow. 
g«oL    Heichmaoitftit 
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Kamień,  Steinau.  Rozlej^ła  wieś  Kamień  leży  na  wzgórzu,  któ- 
ref^o  najwyższy  [>iiiik.t  przypada  na  poliulnie  od  Krzywej  Wsł 
[248  m.).  Utworzone  ono  jest  przez  wypiętrzone  warstwy  miueeiiBkie. 
ale  odsłaniają  się  one  tylko  w  jednem  miejscu,  t.  j.  w  cegielni  pu 
wschodniej  stronie  gościńca,  nieco  na  póhiuc  od  nowego  kości  ula 
i  drogi  do  SteinaiL  W  dolach,  zalaoyeh  obecnie  wodą,  widziałem 
do  1  m.  gruby  pokład  piasku^  a  pod  nim  i!  siwy,  nieco  łupkowy, 
Eawierający  limonitowe  naleciałości  na  spojeniach.  Wierzchni  pia- 
sek jest  lodowcowym;  trafiają  aię  wśród  niego  głazy  narzutowe^ 
które  w  wielkiej  ilości  lezą  w  cegielni;  iły  u  spągu  są  iłem  kra- 
kowieckim.  Po  wyszlamowaniu  pozostawali  on  bardzo  mało  matę- 
ryalu.  w  najdrobniejszej  jego  części  są  nader  liczne  blaszki  jasnej 
miki.  Ziarn  piasku  nieco  większych  (o  śr.  (}2b — 7  mm/)  ji^st  bar- 
dzo mało;  te,  które  znalazłem,  są  okrągło  lub  owalnie  otoczone,  ja- 
sne lub  różowe,  zauważyłem  miętlzy  nioii  ostry  kawałeczek  krze- 
mienia. Otwornic  nie  znalazłem  żadnych,  tylko  ułamek  skorupy 
mięczaka.  Nachylenia  wśród  iłów  owych  nie  widać;  Tietze  nie  zna- 
lazł wcale  owych  utworów,  Rehman  *)  wspomina  tylko,  źe  ił  ów 
L Kamieniu  się  znajduje. 
Z  wierzchu  przykrywa  utwory  mioceńskie  glina  lodowcowa, 
ra  jest  też  widoczną  na  calem  wzgórzu,  a  więc  w  całej  wsi; 
niższe  miejsca  zajmują  piaski  lodowcowe,  zwiane  z  glin  wzgórza. 
Glina  lodowcowa  zawiera  bardzo  wiele  głazów  narzutowych,  mię- 
dzy którymi  są  i  większe  bryły;  od  oblitości  ich  otrzymała  wieś 
ftwą  nazwę.  Spostrzeżenia  Tietzego^)  różnią  się  znacznie  od  moich, 
albowiem  wedle  niego  gleba  wsi  jest  (liaszczystą,  a  dopiero  ku 
północy  gliniast;^,  nadto  na  północ  od  Kamienia  ma  glina  nie  zawie- 
rać.! głazów  narzutowych,  oba  twierdzenia  jednakowtłź  są  niesłuszne. 

Na  wschód  od  Kamienia  widzimy  glinę  lodowcową,  ule  tylko 
lam,  gdzie  teren  jest  wyższy,  niższe  miejsca  zajmują  piaski  lodow- 
cowe. Widzimy  to  wyniżnie.  idąc  drogami  polnemi,  n.  p.  od  Ka- 
mienia ku  Jeżowemu. 

I  Od  Kamienia  do  Stein au  i  we  wsi  tej  jest  glina  lodowcowa, 
wierająca  bardzo  wiele  głazów  narzutowych.  W  miejscu,  gdzie 
droga  łącząca  te  wsi  nieco  się  obniża,  widoczny  jest  piasek  lodow- 
cowy, wśród  którego  tuż  przed  wsią  znajduje  się  żwir,  W  samem 
Steinau  gdzieniegdzie  nad  gliną  znajduje  się  warstwa  piasku  i  dla- 
tego droga  jest  dosyć  piaszczystą.  Kilka  stiiwów  świadczy  o  tern, 
iż  pokład  gliny  jest  znaczniejszy.  Na  wschód  od  Steinau  aż  po 
Orądy  i  Łętownię  są  piaski  lodowcowe. 

Na  zachód  od  Kamienia  sięga  glina  lodowcowa  aż  po  Chole^ 


Rebmaa:  1    c.  itr.    192. 
Tietw:  1,  c.  itr.  29^—6. 
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wiaoą  6ór^  Boelieiiki  Kowmłe  i  llmikowiłiic;  w  Kowidadi  widnia- 
łem wirAl  niej  żwir  lodowcowy  (w  sbuifBe  rogowiec^  knemi^^ 
kwarc  bialj,  ^^js  t  gnukitl 

Sł  póliłoe  oi  Kiimie&ia  sakrywmją  giin^  piaski;  widrimy  j| 
jeneie  tylko  ha  wzgórzu  (p,  194i^  g^^  ttś  «%  wśród  niej  zwiń 
i  więkne  ^a^y  narzutowe. 

Cboiewiana  Góra.  Pogorzaika^  Mart  Nowy.  Glioa  lodowec^a 
Kami^ua  pndehodsi  na  zacli<kl.  jak  raówiliiioy^  do  ChoIewiaDej 
Góry  i  do  przysiółka  Dodziki  (iia  mapie  fałszvwie  ^Chudyki*); 
w  te)  ostatniej  miejacowotei  aawiefu  nader  wiele  l>r\ )  narzutowych, 
które  ifeereaą  z  ziemi  i  nadają  jej  puwierKcłini  ehropowaty  wyfrląi 
jak  to  trafnie  zauważył  Tietze  .^1.  c.  str.  2^51  Ku  północy  sięgi 
ta  glina  mi  poza  Cbolewianą  Góf^,  mniej  więcej  nieco  dalej  m 
północ  od  drogi  z  Jeżowego  do  Narto,  chociaż  tutaj  zakrywa  ją 
miejscami  pianek  zawierający  żwiry  lodowcowe.  Eksploatują  te 
ostatnie  w  dwu  miejscach,  t  j.  tnż  na  północ  <td  wsi  iCholewuua 
Góra)  przy  drodze  kuło  moetn  i  na  zachód  stąd  wśród  Ia.su.  W  tt^m 
miejsca  jest  z  wierzchu  żwir  lodowcowy  z  piaskiem,  a  w  ^ę- 
b^Jtodci  dwu  metrów  glina  lodowcowa,  \V  materyale  żwirn^i^k 
zanważylem  krzemiejL  biały  margieL  granit  porfir,  kwarcyt  i  k^i* 
wałek  placko  otoczonego  pia^skowca. 

Na  zaehód  od  Cbołewianej  Góry  etągnie  się  glina  lodowoown 
wzgórzem  aż  da  Nanu  Nowego;  na  niżej  położonych  miejscaeb, 
n.  pw  przy  drttdze  z  folwarku  ^Wiati\Swka'^  ku  p*  214  widzimy 
piasek.  \\*  Narcie  Nowym  na  półn.  wschód  od  wsi  są  z  wierzcbu 
żwiry  piaszczyste,  ale  silniej  nie  nizwinicte. 

Potężniejsze  żwirowiska  znajdnją  się  natomiast  o  a  południe 
od  wsi  na  kraju  lasu  ^Kamionka*^,  i  to  w  jjlinie  morenowej.  W- 
znaczają  się  one  bardzo  wielką  ilością  białego  margtu  kredowego; 
nadtu  mam  stąd  w  zbiorze  czerwony  wai>ień.  płasko  otoci^ony,  gru- 
boziarnisty piaskowiec,  krzemienie,  kwarcyt  ezei^wony  p<jrfir  Do 
celów  praktycznych  jest  żwir  ten  ^ijrszvm  ze  względu  na  znaczną 
zawartośó  miękkiego  margla,  a  nadt»»  trudniejszem  jest  wydoby- 
wanie jego  z  tłustej  i  zwięzłej  gliny. 

Na  południowy  wschód  stąd  ku  Chole^rianej  Górze  widzimy 
w  lesie,  a  właściwie  obecnie  już  tylko  zrębie  leśnym,  samą  glin^ 
ktdrm  zawiera  bardzo  wnele  wielkich  brył  narzutowych  w  podobny 
sposób,  jak  poznana  przedtem  w  Dudzikach.  Tietze  podaje  mylnie% 
jakoby  w  okoUcy  tej  bvły  piaski  lodowcŁiwe*  mtSwiąc  „nurd- 
westlich  Ton  Chudyki  aber  bei  Nart  Nowy  herscht 
Sand  mit  kleineren  Geschieben**,  W  lasach  na  południe 
od  Nartu  Nowego  (nie  licząc  północnej  jego  części^  i  na  południe 
od  Dudzików  są  piaski    lodowcowe;   więcej    i   to    wielkich    głazów 
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narzutowych  zawierają  one  w  lesie  Kamień  ko^o  folwarku;  w  lesie 
^K.amioiika>^  znalazłem  okaz  gruboziarnistego  granitu  z  czerwonym 
akaleniem. 

Pogorłałka,  Jata,  Sojkowa,  Zalesie.    Na  północ  od  opisanego 

iszaru  glin   w  Cli»łle\vianej    (_T*>rze    i    Narcie,    znajdują    się   piaski 

lowcowe  n:>zciągające  aię  ku  północy  aż  do  wzgorzti^    na  którem 

tą  wsie  Jata  i  Sojko  w  a.  Piaski  te  zawierają  drobne  kawałki  gła- 

narzutowych,    a   w    Pogorzałce  w  środku    wsi    są    wśród    nich 

Firy   lodowcowe,  W  dołach,  w  których  kopano  za  nimi,  widziałem 

3  metrów  gruby  pokład  źwirUj  lecz    pujjrzedzielany    warstwjimi 

isku.  Żwir  jest   drobny    i   zawiera    kawałeczki    marglu,    chociaż 

iniRJ  liczne,  i  dlatego  jest  lepszym    od    żwiru    w    Narcie  Nowym, 

materyale   tego    żwiru    znalazłem    obok    wspomnianego    marglu 

ile  kwarce  okrągło  otoczone,  granit    z    czerwonym    i    inny  z  ja- 

lym  skaleniem,  czerwony  kwarcyt,    krzemienie  i  czarne  rogowce. 

Na  północ  od  PogurxaIki  ciągną   się  piaski    lodowcowe  aż  do 

>wej  i  Jaty.  Mówiliśmy  już,  że  wsi  te  leżą  na  wzgórzu,   utwo- 

jm  z  gliny  morenowej,  która  zawiera  bardzo  wiele  głazów  na- 

pch.  a  widziałem  je  w  obu  wsiach  powybierane  z  pól  i  zło- 

pobliżu  chat     W  zbiorze  mam  stąd  3  gatunki  granitu  (je- 

en  z  zupełnie  jasnym  kwarcem    i    białym    .skaleniem,  a  z  niezua- 

tnii  ilością  mu.skowity),  a  nadto    nieoznaczoną    bliżej  skale  wybu- 

lową,  ciemnej  barwy  i  nader  ciężką. 

To  same  wzgórae,  o  którem  mówiliśmy,  ciągnie  się  ku  wscho- 
dowi  wrązkim  pasem  aż  po  wsie  Kameralne  i  Kowale,  a  w  dnl- 
ivm  ciągu  również    tworzy  je  glina.    Nieznaczne  wzgórze  na  pol- 
ać od  wsi  Kameralne,  nazwane  na  dawnych   mapach    „Kamienną 
Sra**  (198  hl),  utworzone  jest  z  niej  ruwnieź,   a  głazów    narzuto- 
wych jest  tu  bardzo  wiele.     Na  północ   od   wspomnianego  wzgórza 
do  brzegu  mapy  znajdują  si<.^  już  same  tylko  piaski  h>duwcowe, 
bóre   we  wsi  Zalesie  zawierają   liczne  i  to  znaczne  głazy  narzu- 
'^we.  Na  północno-wschodnim  kraju  tej    wsi,  niedaleko  leśniczówki. 
Daj  dują  się  gliny  lodowcowe  na  bardzo  nieznacznym  obszarze,  lecz 
tu   wkrótce  znikają  one  pod  piaskami. 
_  Lasy  leżące  na  zachód  od  Sojkowej  i  Zalesia    są  piaszczyste 

i  bardzo  wilgotn*^  w  większym  stopniu  jcszcjie  lasy  leżące  na  pół- 
jnoc,  a  oznaczone  na  dawnych  mapach  jaku  revnry:  Jeżów,  Maziar- 
H^a  i  Warchoły.  Widocznie  i  tutaj  wszędzie  znajduje  się  glina 
^w  nieznacznej  ilości  pod  piaskami  lodowcowymi,  a  liczne  kanały, 
które  tu  załłjżono,  mają  na  celu  odwodni«^nie  łąk  bagnistych.  Piaski 
~  rorzą  w  niektórych  miejscach  przesypy,  a  u  jednego  z  nich  za- 
yłem  zwyczajny  kierunek  NE— SO  ih.  20). 
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Wólka  Łętowslca,  Łętownią.  F^oprzednio  poznaliśmy  iaź  tereftl 
między  Łowiskiem  a  Wólką  Łętowską.  W  Wólce  są  piaski  zawie-i 
rujące  liczne  głazy  narzutowe,    podczas   ^dy  we  wschodniej    cacicłl 
wsi  odsłania  się  glina  lodow(*owłi.     Nad  sanaym    potokietu    irvtwf)- 
rzyly  si^  napływy  rzeczne,  odsłonięte  lepiej,  ponieważ  z  gliny  hią- 
cej   u  spot] u  rubią  cegłę.    Otóż  z  wierzchu    leży  tn  na   1  m.  gruba 
warstwa  rzecznego  piasku,  niżej    żwir    rzeczny    utworzony  z  iinite- 
ryału  północnego,   a  więc    miejscowego   (w   zbiorze    dalapiaskowiec 
piasku  otoczony,   gnejs,    lupek    krystaliczny    barwy  jasno-zielonejU 
a  wreszcie  u  spodu  siwy  ił  piaszczysty,  z  którego  robią  cegły  niel 
najlepsze.  Zresztą  widzimy    wśr<>d    piasków    lodowcu  wy  eh    Łętowni 
i  Wólki  Łętowskaej   bardzo  wiele  żwirów  lodowcowych,  szczególniej 
obfite  w  Wólce  koło  kościoła  i  cmentarza  aż  po  znak  213  ku 
ludniowi.  Materyał  ich  zwyczajny;  w  zbiorze  mam  stąd  płasko  oto-" 
ezone  kwarce,    czerwony    granit,    krzemienie,    zlepieniec.    czerwony 
jaspis  i  czerwony  kwarcyt. 

Żwiry  kolo  kościoła  w  Łętowni  śledzić  można  ku  póJDocfl 
aż  do  stóp  nieznacznego  wzgórza  na  końcu  wsi,  a  na  niem  jest  j«i 
glina,  chociaż  silnie  piaszczysta.  Zresztą  ku  północy  aż  po  Gr\3ble 
sięgają  piaski  lodowcowe,  wśród  których  kolo  p.  296  m.  na  kraju 
lasu,  tuż  I  VII  północ  od  Łętowni  znajdują  się  bardzo  silne  żwirowi- 
ska. W  licznych  dołach  widziałem  na  dwa  metry  grubą  war^itwę 
żwiru  zmieszanego  z  piaskiem,  a  wśród  żwiru  wiele  białego  marglo 
kredowego. 

Piaski  lodowcowe  tutejsze  sięgają  ku  zachodowi  aż  po  Grądy 
i  Kamień,  lecz  |»rzed  Grądami  zakrywa  je  nieco  podmokła  dolina 
potoka.  Nieco  (2  km.)  na  północ  od  Grąd  znajdują  się  nieznaczne 
żwiry  wśród  piasków. 
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Jeżowe.    I  tutaj   przeważają   piaski    lodowcowe;   na    połurlnie 
sięgają  one  aż  do  w^zgórz  utworzonych  z  gliny  lodowcowej,  na  któ- 
rych leży   wieś  Kamień,  a  na  północ  z  maiemi  tylko  przerwami   ai 
do  północnego  brzegu  mapy.  W  wielu  miejscach  są  zwiane  w  r5Z< 
reg  przesypów,  n.  p.  we  wschodniej   części  wsi  ku  Pikulom,  gdzi 
jednakowoż  duny  i  piaski    lotne  są  zalesione    i    na    p<ynoc    od  w 
na  kraju  lasów  i^,,Korczakówkii"),    gdzie  u  jednej  z  nich  obserwo^ 
wałem  kierunek    SOO— NEE.     Mniejsze    głazy    narzutowe    nie    są 
wcale  rzadkie  wśród   piasków,    a   na   wzniesieniu    nieznacznem   na 
jłółnoc  od  wsi  (Łysa  Góra  p.  202)  tworzą  dosyć  obfite  żwirowiska^ 
chociaż  mało  eksploatowane.  Na  zachodniej,  wyższej  (212  m.)  i  więfl 
cej  stromej   części  tego  wzgórza  widoczną  jest  glina  lodowico wa,  za-  " 
wierająca  również  narzutniaki.    Na   zacLód   od  Jeżowego  są  piriskl 
lodowcowe  aż  do  przysiółków    Kowale   i    Kameralnej   kt^Srych    sto* 
sunki  poznaliśmy  poprzednio. 

Nad  potokiem  płynącym  przez  Jeżowe    są   miejscami   bardzo 


ry raźnie  wykształcone  alnwia  i  to  Bzcs&ególnie  na  wschc5d  od  Jeżo- 
wego, gdzie  odsłonięcia  są  lepsze.  Brzegi,  gdzieniegdzie  do  3  me- 
"w  wysokie,  odsłaniają  warstwo wane  piaski,  wśród  których  8% 
irłnczone  liczne  głazy  narzutowe,  nadto  gliny  siwe  i  żółte  i  po- 
ne  nieraz  bryły  rudy  bagiennej. 

Groble,  Kończyce,  Nowosielec,    We   wsiacrh   tych,   leżących 

^śród  obszernych  lasów,  odshiniają  się    z    wierzchu   jedynie   tylko 
aski  dyluwialne,  lodowcowego  pochodzenia,  a  głazów  narzutowych 
Je  widziałem  wśród  nich    wcale,    co   zresztą    wytłumaczyć    można 
lesieniem  i  zarośnięciem  gleby.    Okolice  całe,    zwłaszcza  lasy,    są 
Lgniste  i  mało  dostępne,   dopiero   w    nowszych    czasach    poprowa- 
:ono  rowy  i  odwodniono  je    w    części.     Wśród    podmokłych    łąk 
ęste  są  torfowiska,  nieeksploatowane  wcale,   a  nadto   często    zda- 
ją się  piaszczyste  rudy  bagienne.  Bardzo  wielka  ilość  rudy  prze- 
awia  za  obecnością  warstw  nieprzemakalnych  w  nieznacznej  głę- 
)kości,  co  zresztą  już  i  Tietzc  przypuszczał,  pisząc  (1.  c.  str.  298); 
8  scheint  llberhaupt,  ais    ob    die    zahlreicben    Moore 
ud  S^tmpfe  in  dieser   Sandgegend    ihre   Existenz  ei- 
er    wasserundurchlttssigen    Letten-    und    Lehmlaga 
inter  dem  Sande  verdanken".     Mimo   poszukiwań   nie   wi- 
ałem nigdzie  pokładu  piasków,  chociaż  Tietze  wspomina:  ^Stld- 
eh    von     Rudnik    t  r i  1 1    b e i    dem    W y  s k  ó  w    Grąd     g e- 
annten  Moore  et  w  as  Letten  au  P;  nie  wiem  jakiego  rodzaju 
^ł  ten  ii-  czy  może  nie  aluwialny.  Nazwa  „Wysków  Grąd**  istnie- 
ją na  dawnych  mapach  odnosi  się  do  lasu   na  północ   od   Pikuł, 
iędzy  punktami   176  i   174. 

Jak  wspomniałem  już,  głazów  narzutowych  wśród  piasków 
rych  nie  widziałem  wiele ,  wyjąwszy  tylko  mały  ułamek 
)itego  piaskowca  kolo  Grobel  i  innej  skuty  koło  Kt»ńczyc.  Na 
ragę  zasługuje  bardzo  czysty  piasek,  który  v(  niewielkiej  hucie 
joło  Nowosielca  służy  do  fabrj^kacyi  szkła. 

Wilgotne  piaski  są  z  powodu  zawartości  rudy  darniowej   za^ 
rwiune  często  na  żółto  lub  brunatno,  np.  na  północ  od  Nowosie- 
kulo    chaty    leśnika.     W  większej    ilości   zobaczymy    te  piaski 
pobliżu  Rudnika. 

Na  jKtdmokłych  łąkach  leśnych  musiały   wytworzyć   się   tor- 

iwiska^  jednakowoż  wobec  obfitości  ich  z  jednej  strony,  a  trudnego 

stepu  do  bsów  z  drugiej    strony   trudnem  jest   ich    zaznaczenie. 

dzieliłem  je  więc  tylko  w  dv?u    miejscowościach:    kc»ta   GrobcL 

torfowisko  miało  być  ekaploatowanem  dawniej,   i   na    północ 

kuł. 


Poręba,  TarnogÓra,   Kopki  Poprzednio    (str.   137)    poznaliśmy 
ilźj  źe  w  lesie  „A  bies  zna  Góra"  znajdiiją  się  piaski  lodowcowe; 
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wilfcotoość  łan,  śjwam  rućtiniio^  i  totfiasie  obnurr  iawnAą 
€Mkoiń  głtn  w  nioBwcwiej   gl^^bokośei   W   pdlnoeac/  ca^ei  Im  i 
potężnie  rosYtaięfee  pUdu,   tworzące  raieyaenBi 
(10  m.  i  więcej);  jeiieii  z  meh  przeeij|ł  tor  kcdei  źełauej. 

Na  póIfKNUiyai  kraj  o  Iłbq    koło  Poręb  widzimj  jni  glinę 
dciweoirą.  ale  tylko  na  wzgórsa  (p.  177),  niższe  miejsca  ai  do '~ 
BOj^nr  zajmują  piaski,  ełi(^lai  kolisty  stawdL,  pr 
tej  trw,  dowodzi  obecnosH  gliny  w  nieznaczsej  j  " 
akjuni    Kad  potokiem   płynącym  od   Majdanu   koło   TamoŚ4r]f 
ailniej  rozwinięte  aluwia.  a  nadto  licsne  zakola. 

Kolo  Tamogóry  prsebie^a  granica  atwom  dylnwialnego,  al 
wiehodowi  rozpoczyna  aię  alnwialna  dolina  Sanu.  Brseg  djh 
nej  teraay  znaczy  równoea&ećnie   dawny  bieg  Sann.  którego  I 
ulega  astawieznema  po;^*^łębieniu.  Różnym  O5eyla'?vom  korvia 
wiadają  liczne  terasy,  z  których  składa  się  aluirialna  doiina  SasOj 
a  graniczę  ich  wyraźnie  na  mapie  widjcied  można.  Poniewai  ół^ 
i  d/       '         '  tej  rzeki  są  zurosnięte  ^ńkliną.  przeto  cKlkrnri^ 

aą  >;  przeważnie  znajdujemy  gliny  i^zinne.  a  w  < 

gielni  w  Kopkacłi  widziałem  nad  niemi  uwarstwowane  piaaki 
wy  białej,  a  miejscami  żółtawej. 

Rudnik,  Stróża,  Przędzel.  Piaski  lodowcowe,  które  iw^dzie 
kołu  Tiirno^ory  i  Grobel.  cią;^ną  się  bez  przerwy  ku  półno 
Kudnik  i  Stróżę*  i  dochodzą  wreszcie  ku  wschodowi  ai  do  dolillj 
Sanu.  Charakter  tych  piasków  jest  ten  sam,  jak  poprzednio  pom 
lińmy;  przeważnie  tworzą  one  poići  podmokłe  i  stąd  lasy  caie  są  na^ 
bag^niste^  obfitują  w  torfowiska  i  rudy  bagienne,  Dderzającą  w  totej* 
szej  okolicy  jest  zwłaszcza  obtitosd  tych  ostatnich,  a  dawniej  mu- 
siało być  znacznie  więcej  rudy,  jak  to  zresztą  wskazuje  sama  na- 
zwa miasteczka.  Wiele  rudy  bagiennej  znajduje  się  na  zachód  iA 
Kopek,  w  lasach  nazwanych  na  dawnych  mapach  „Kolibki"*  i  ^Ja- 
rugi'^.  Wedle  informacyi,  jakich  mi  udzielono,  znajdują  się  liczne 
jt!J  bryły  w  głębokości  zaledwie  2  dm..  a  wybierano  ją  tutaj  i  uży- 
wano do  budowy  piwnic  i  dróg  w  Kopkach;  niektóre  domy  w  Ru- 
dniku mają  mieć  nawet  z  niej  fundamenta.  Wedle  Tietzego  U.  c, 
str.  299)  używano  swego  czasu,  chociaż  z  małym  skutkiem  rai 
owych  do  wy  tafii  anią  żelaza.  Tak  samo  ma  się  znajdować  ru 
bagienna  przy  dn^dze  z  Rudnika  do  Pikuł^  w  le^ie  nazwanym 
dawnych  mapach   „Swinno  chlewy". 

Na  wielu  miejscach  na  zachód  i  północ  od  Rudnika  znajduj; 
się  piaski    rdzawe    od    znaczniejszej    ilości    rudy,   n.  p.  w  ytróżai 
koło  karczmy.  Tożsamo  widzimy  wprost  na  zachód  od  Rudnika  n 
Stróźanką,  przy  drodze   stąd    do   Nowosielce,   koło   p.    175;    wsr 
tych  rdzawych  piasków  są  i  partye  rudy    wielkości   ziarn   grocb 
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Piaski  lodowcowe  są  w  znacznej  części  lotne;  większe  wy- 
,y  w  Stróżach,  a  tak  sanio  w  południowej  czyści  Rudnika  żale- 
no.  Głazów  narzutowych  wśród  piasków  tej  okolicy  jest  nie- 
sie, więcej  tylko  w  Rudniku  namym  wśród  domostw* 

Rodzinna  terasa  rozwinęła  się  tutaj  dosyć  silnie,  zwłaszcza 
północ  od  Rudnika,  gdzie  jeat  miejficami  i  do  5  km.  Bzerok%. 
sróżnić  tu  możnaby  trzy  terasy,  odpowiadające  rozmaity ra  t*ta- 
a  koryta  Sana.  Po  bokacli  dzisiejszego  koryta  widzimy  niezna- 
Ą  terasę,  dzieło  Wisłoka  obecnej  doby;  dalszą  terasę,  nieco  star- 
,  ale  jeszcze  młodo  aluwialną,  pokrywają  wikliny  (na  południe  od 
mowa  jest  zaznaczona  wyraźnie  na  mapie);  wyższą  staroaluwialną 
i  właściwa  terasa  rędzinna  z  liczne  mi  zakolami  (najlepiej  wido- 
la  kolo  folwarku  w  miejscu,  gdzie  t)d  głównego  gościńca  z  Ru- 
ka  odchodzi  boczny  do  Ulanowa),  a  wreszcie  najwyższą  dy lu- 
dną terasę  pokrywają  nawiane  piaski.  Wysokość  wszystkif.h 
18  razem  wziętych  jest  nieznaczna,  nie  wynosi  bowiem  średnio 
*cej  jak  20  metrów.  Ze  względu  na  silne  wylewy  Sanu  podczas 
ałtownycli  opadów  nie  jest  ścisłem  to  rozgraniczenie,  ponieważ 
sbrana  rzeka  zalewa  wtedy  i  wyższe  teriisy.  nawet  najwyższą, 
sutek  czego  większa  częśó  gościńca  między  Rudnikiem  i  Prze- 
ena  stoi  pod  wodą,  n.  p,  podczas  wylewu  w  r.  1867. 

Jakości  i  następstwa  pokładów  ri^dzinnych  nie  można  ozna- 
ko ze  względu  na  nader  skąpe  i  niezupełne  odkrywki.  Jedynie 
o  Ulanowa  po  zachodnim  brzegu  rzeki,  naprzeciw  ujścia  Tanwi, 
Izialem  brzeg  stromy,  na  2 — 3  m.  wy  suki,  a  w  nim  nai^tępujący 
ifil;  żółtawy  piasek  gliniasty  (gleba  wierzchnia)  3  dm.,  piasek 
ly  ^2  ^-^  żółta  glina  1  m..  ił  źóity  z  korzeniami  roślin  Vj  '^•i 
siwy   7a   rnetra. 

W  Przędzin  nad  Stróżą  widać  jasne  piaski  warstwowane, 
warstewką  limonitu.  Na  północ  od  Stróży,  na  kraju  lasu  ciągnie 
moczarowate  zagłębienie,  mające  kształt  koryta  rzeki;  jest  to 
i  najdawniejszego  (?)  koryta  Sanu  już  na  granicy  dyluwialnej 
dsy.  W  miejscu  tem  były  rozlegle  torfowiska,  lecz  wypalono  je, 
^  otrzymać  miejsce  pod  glebę  uprawną:  ciekawy,  a  nierzadki 
stety  przykład,  w  jaki  sposób  marnieją  nieliczne  nasze  płody 
leralne!  Niedaleko  od  tego  miejsca,  koło  folwarku,  wykonałem 
tkie  wiercenie,  które  dało  następujące  rezultaty:  0'3  m.  wierz- 
li  piasek  szary,  0*3 — 1-2  m,  piasek  żółty,  warstwowany,  miej- 
mi  jasny  lub  czarny;  od  1'2  m.  piasek  staje  się  białym  i  bar- 
i  wilgotnym;  przy  2  m.  woda  w  piasku  ai  do  3  metrów. 

Prawy  brzeg  Sanu,  Bieliny,  Bukowina.  Wieś  Bieliny  leży  na 
luwialnej,  z  piasków  lodowcowych  utworzonej  terasie,  która  npada 
:)mo  ku  Sanowi.  We  wsi  samej  leży  kilka  większych  głazów 
•zutowych  {granit  gruboziarnisty  z  czerwonym  skaleniem),  a  zna- 
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cznie  więcej,  ale  drobnych  widziałem  koło  cmentarza.  Na  poladniej 
od  Bielin  w  Mokradłach  teren  jest  podmokły    i    tntaj  znajdojn 
się  nieznaczne  ilości    torfów.    Wyżej    ku    granicy    znajdują   siq  ml 
wzjL^órzu  pianki  lodowcowe,  wśrud  których  widziałem  kilka  m-tych 
narzutniakuw.  Jakkolwiek  całe  wzo^órze  jest   z  pozorn    piaszc-zy-ife, 
przecież  piaski  tworzą  tylko  powłokę  wierzchnią^  a  spodem  musą 
się  znajdować  starszBt  nieprzepuszczalne  skały,  co  poznad  łatwo  f^> 
licznych  źródłach  bijących  u  stóp  ;^^óry.  Samych  skał  tych  nieiri- 
działem;  odkrywek  należałoby  szukać    po   więcej    stromej.    jłrx«5vj 
w^nej    stronie    wzgórza,    które    leży    w    Królestwie    Polskiem. 
pewne  jest  to  ten  sam  utwór,  który  Rehman  (1.  c,  str.  198)  opij 
z  pod  Krzeszowa,  a  który  poznamy  w  ukolicy  Ulanowa, 

W  Bukowinie  znajduje  się  wszędzie  na  zboczach  wzg 
glina  lodowcowa,  zawierająca  wiele  głazów  narzutowych: 
wierzch  wzgórza  pokrywają  piaski,  które  zostały  widocznie  ^~  ^^* 
zwiane  z  boków.  Pianki  te  znajdują  się  zresztą  wszędzie  w  Bat^^^=^''" 
winie  i  sięgają  ku  północy  aż  do  6li  niańki  i  Chał  upek  n  ^ 
Tanwią,  a  na  północny  zachód  aż  do  Ulanowa.  Dnu  twór 
one  bardzo  wiele,  są  też  obszary  utworzone  z  lotnych  piasłu^" 
obecuie  przeważnie  młodą  sośniną  zalesione. 

Ulanów.  Miasteczko  leży  na  terasie  dylnwialnej,  utworzon^^ 
z  piasków  lodowcowych*  które  zawierają  liczne  wielkie  głazy  nai- 
rzutowe  widoczne  wśród  dtłnjów  i  chat.  Ku  Sanowi  opada  tereD 
dosyć  szybko,  wskutek  ezegu  rodzinne  utwury  są  zwężone;  lepiej 
widoczne  tylko  na  południe  od  Ulanowa  w  zukręcie  rzeki  kol<i 
Bieleńca. 

Po  lewym  brzegn  Tanwi  w  górę  od  mostu  przy  drodze 
z  Ulanowa  do  Wólki  Tanewskiej  znajduje  się  obszerna  cegielnia^ 
gdzie  robią  cegły  z  ilu  siwego,  który  jest  z  wierzchu  poltryty  rze- 
cznymi piaskami-  W  jednem  mi<jjscu  widad  przekrój  następujący 
gleba  utworzona  z  piasków  zawierających  wiele  części  zbutwiałych 
(3  decymetry),  piaski  rzeczne  (3 — 4  metryj,  wśród  nich  niezn 
czne  warstewki  ilu  rzecznego,  a  miejscami  piaski  spojone,  tworzą 
prawie  piaskowiec.  Pod  piaskami  jest  warstwa  żwiru  lodowcowego 
niżej  do  172  '"-  gruba  odkrywka  siwych  iłów  łupkowych,  załi 
winnych  limonitem  na  kolor  rdzawo-brunatny.  Warstwy  mają  na- 
chylenie i  kierunek  niewyraźne,  mniej  więcej  zapadają  one  ku 
SI!E  (h.  17)  pod  kątem  10®,  a  wic^c  kierunek  warstw  byłby  NNE, 
co  odpowiada  spostrzeżeniom  na  innych  odkrywkach  ^iłów  kraki 
wieckich'^,  do  tej  kategłtryi  otworów  należą  bowiem  te  iły.  Ma 
ryał  ich  d^il  bardzo  mało  pozostałości  składającej  się  z  liczny 
drobnych  łuszczek  jasnej  miki.  bardzo  drobnych  ziam  jasne^^ 
kwarcu  (średnica  0*1   mm.)  i  brunatnych  party  i  skalenia.  Otwornii 
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^^^yxr sinych  nie  znalazłem,  natomiast  niektóre  ziarna  wydawały  się 
bycS  zniazczonemi  otwornicami  z  rodzaju  MUioUna  (QiunquelQculiHa), 
Przeszedłszy  most  udajemy  się.  dro^ą  polną  ku  brzegowi 
S  Sr  JO.  u  po^^^Ź6j  ujścia  Tanwi.  Widzimy  tu  wśród  chałup  nad  samym 
br^^giem  Sanu  cegielnię,  w  której  robią  cegły  również  z  iłu  siwego, 
rozpadającego  się  po  wyschnięciu  łupkowato.  Wśród  tego  iłu  znajdują 
»i^  także  małe  wapienne  konkrecyc,  które  psują  cegłę.  Nad  i  tern 
fi^  piaski  zawierające  żwiry  lodowcowe;  cala  udkrywka  jest  więc 
baLi^dzo  podobną  do  poprzedniej.  Nachylenie  również  podobne  ku  E 
(Ł,  18 — 19);  odkrywkę  te  zresztą  opisuje  Rehman  (1.  c.  str.  191). 
Po^l  mikroskopem  wygląda  pozostałość  po  wyszlaraowaniu  tak 
9a,xx^o,  jak  i  z  poprzedniej  odkrywki,  natomiast  znalazłem  w  niej 
skorupki  otwornic: 

łifdalia  Soldami  d'Orb» 

Iieopkax  phifenta  Grzyb,  i  jedną  skorupkę  mał- 
^oT^aczka,  bardzo  dobrze  zacbcjwaną,  której  jednak  nie  oznaczyłem 
bliżej. 
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1.  Wstęp. 


Studyując  od  lat  przeszło  dwudziestu  szczegółowo  utwory  kar- 
Epackie  i  ich  pokrewne  nietylko  w  Galicyi,  ale  także  daleko  poza 
[granicami  tejże,  zaznaczyć  tu  muszę  przedewszystkieui,  że  dotijd 
Iznalazlem  wszędzie  najzu)»ełnieJ8ze  potwierdzenie  swych  poxh|d<*»w 
Idawotej  już  wypowiedzianych  u  stratygrafii  i  buduwie  tych  iV)rmacyj. 
Poglądy  odmienne,  ogłoszone  w  ostatnich  latach  głownio  przez 
^|>p.  Uh  liga,  Szajnocha  i  Grzybowskiego,  uważam  tylko  za  szereg 
Ibłędnyeh  wniosków,  wysnutych  z  błędnych  i  pobieżnych  obser- 
Iwacyj,  z  którymi  tu  polemizować  nie  będę,  ograniczając  się  tylko 
ido  możliwie  krótkiego  i  jasnego  przedstawienia  swych  własnych 
ppostnseżeń. 

O  ile  zajdzie  tego  potrzeba,  znajdzie  czytelnik  w  dalszym 
Itekścte  także  cytaty  z  dawniejszej  literaturyj  odnoszącej  się  do 
[opisanego  obszaru. 

Zeszyt  niuiejjizy  obejmuje  tylko  jeden  arkusz  ^Skole''  Atlasu 
geologicznego  Galicyi.  Nie  chąc  jednak  przerywać  ciągłości  obser- 
Iwaoyj  przez  ścisłe  trzymanie  się  przypadkowych  granie  arkusza 
;iapy,  pozwoliłem  sobie  kilkakrotnie  tak  w  opisie,  jak  i  w  dulą- 
Iczonych  rysunkach,  wykroczyć  poza  te  granice,  zwłaszcza  w  opru- 
Icuwaniu  tak  ważnej  partyi,  jak  obszar  naftowy  Schodnicy,  przecięty 
[włośnie  granicą  arkusza. 

Wyznaczenia  niektórych    tbrmacyj    i  ich  granic    na  brzegach 

irkusza    przezemnie    opracowanego    nie    zgadzają    się    niezawodnie 

Iw  kilku  wypadkach  ze  sąsiednimi  arkut^zami  innych  auttvrów.  Nie- 

^odno»ć  tę  pozostawiam  świadomie  i  ubstaję    przy  niej  stanowczo, 

aniew^aź  w  wypadkach  tych   uważam  odmienne  od  uioich  dzielenie 

rozgraniczanie    formacyj    za    blędut*    i     rzrr7ywist".>*<n    nie    odpo- 

[wiadające. 

W  podziale  stratygraficznym  trzyma m  się  w  zupełności  zasad 
[wypowiedzianych  już  w  pierw.^zym  zeszycie  swej  ^(Jfulogii  <jbsza- 
[łów  naftowych  w  Karpatach  Galicyjskich"  (Lwów  lSi^9),  wprowa- 
Idzając  ubecnie  tylko  niektóre  małe  zmiany  terminologiczne. 

Mtm»  tt^U.fmif.  Z(^jt  XV U.  1 


II.  Topografia  i  stratygrafia. 
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L.!  Arkusz  Atlasu  opisany    w  tym  zeszycie    obejrnaje    część  lai 

I  cuchów  karpackich  leżących  na  wschód  od  miasta  Stryja.  Północą 

wschodnią  część  arkusza  tworzą  po  części  pagórki  złożone  z  mio 
ceńskiej  (podkarpackiej)  formacyi  solnej,  oraz  żwirów  i  glin  dylu 
wialnych,  po  części  zaś  mam}"^  tu  rozległe  starsze  i  młodsze  tens] 
rzeczne  Stryja. 

Właściwy  brzeg  karpacki,  charakteryzowany  geologicznie  pnei 
pierwsze  pojawienie  się  znanych  dolno  oligoceńskich  łupków  meni- 
litowych,  odbija  się  wyraźnie  także  w  geogra6i  tego  obszara,  jako 
stromiej  wznoszący  się  łańcuch  górski. 

Brzeor  ten  dający  się  bliżej  określić  linią  łączącą  miejseo* 
wości  Truskawiec,  Lubieńce.  Taniawa  i  Bolechów,  przebiega  niemal 
prosto  od  NW  ku  SE  —  i  ten  sam.  normalny  w  tych  okolieaek 
kierunek  okazują  z  małemi  zboczeniami  równoległe  do  siebie  daloB 
pasma  górskie,  przyczem  zauważyć  można  najściślejszy  związek 
formy  zewnętrznej  ze  składem  geologicznym.  I  tak  piętrom  obfi- 
tującym w  grube  i  zwięzłe  ławice  piaskowców,  jak  piaskowiec 
jainneński  i  warstwy  górne  inoceramowe  (zwane  przezemnie  dotąd 
płytowemij  odpowiadają  najwyższe  i  najwybitniejsze  łańcuchy  gó^ 
skie,  z  których  przcdewszystkiem  dwa  pasy  zasługują  na  uwagę. 
Jeden  z  nich,  dający  się  śledzić  od  Schodnicy  przez  Urycz,  Jamiet 
nicę,  Mi(^^dzybro(iy,  Tyszownicę  do  Bubniszcz.  dochodzi  wprawdiifl 
średnio  tylko  do  700 — 800  m.  wysokości  n.  p.  m.,  ale  nigdzie  w  ca- 
łych K;irpatach  nie  okazują  się  tak  pięknie  i  licznie,  jak  tu,  owe 
mal(nvnieze  i  do  ruin  podobne  formy  denudacyjne  piaskowca  jam- 
neńskiciro,  składającego  głównie  owe  od  dawna  znane  i  piękne 
skały  w  Uryczu  i  Bubniszczach.  Drugiem  wyższem  jest  pasmo  Kor- 
czanek  kolo  Skolego,  dosi(^^gające  najwyższego  wzniesienia  w  szczycie 
„Paraszka-  (1271  m.) 

Natomiast  te  pasy.  w  których  przeważają  utwory  łupkowate, 
jak  warstwy  d<jlno  kredowe,  eoceńskie  i  dolno  oligoceńskie,  wystę- 
pują orograficznie  jako  doliny  podłużne,  lub  góry  wogóle  znacmie 
niższe  od  p<>przcdnio  wspomnianych. 

Z  rz<'k  przecinających  ten  arkusz  najważniejszym  jest  Stryj, 
który  wkracz.ijąc  w  ten  obszar  fcjto  Dołhego,  płynie  najpierw  na 
znaczniej sz(^j.  bo  około  20  km.  wynoszącej  przestrzeni  doliną  nie- 
mal czy  sio  podłużną,  t.  j.  równoległą  do  biegu  warstw  karpackich 
(NW — SEi,  aż  do  Synowódzka.  zwracając  się  odtąd  poprzecznie  ko 
NE,  opuszcza  pod  Rozhurczem  ostatnie  łańcuchy  karpackie,  poczem 
zachowując  ton  sam  kierunek  aż  do  Stryja,  płynie  szeroką  teraao- 
waną  doliną  alnwialną. 
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Zt  lewej  struny  przybiera  on  małe  rzeczki  płynące  ze  Seho- 
dnicy,  Urycza  i  .lamielnicy,  oraz  jedne  nieco  więkazą,  czysto  jx>- 
dlużnie  (NW— SEj  płynącą  rzekę  Stynawkę.  Z  prawego  brzegu 
wpadają  na  tym  obszarze,  obok  pomniejszych  potoków,  rzeczki 
Brzyczka  pod  Kraszelnicą  i  Riczka  pod  Korczynem.  Najważniej- 
szym i  najwięknzym  dopływem  jest  Opór,  o  przebiegu  czysto  po- 
przecznym, zasilony  pod  Korontowem  przez  równie  wielką  Orawę, 
a  tej  dopływem  również  w  obr<^bie  naszego  obszaru  jest  dziki  potok 
górski  Batywla.  Z  prawej  strony  wpadają  do  Oporu  więkaze  potoki: 
Kamionka  pimiźej  Skolego  i  Tyszownica  we  wsi  tejże  nazwy. 

Południowo  wschodnia  ezęśe  tego  arkusza  należy   już  do  dn 
rsecza  Swicy,  k:órej  znaczniejszy   dopływ  Su  kieł  przecina  to  tery 
ryum    również    poprzecznie,  na  długości  około  15  km.  od  kolonii 
imerstal  aż  do  Bolechowa, 

Inne  pomniejsze  potoki  wypływające  w  pagórkowatem  pod- 
górzu karpackie m  wpadają  dopiero  znacznie  dalej  poza  granicami 
naszego  obszaru  po  części  do  Stryja,  po  części  zaś  wpror^t  do 
Dniestru. 

W  obijzarac  tym  zdołałem    wyróżnić   następujące    piotra  stra 
tygraficzne: 


1.  System  Kredowy. 
^1  Kreda  dolna. 

i.  Warstwy   inoceramowe   dolne.    Są    to   te   same   warstwy, 
które  dotąd    wydzielałem  stale   pod  nazwą   ropianieekich.    Do 

porzucenia  tej  nazwy  skłaniają  ranie  powody  następujące:  W  siimej 
Ropiance  (kolo  Dukli)  warstwy  te  nie  występują  w  ty  po  we  m  roz- 
winięciu i  są  tylko  bardzo  niedostatecznie  odsłonięte  pod  pokrywa- 
jącym je  oocenem  przez  szereg  kopanych  szybów  i  właśnie  tam 
najwięcej  błędów  popełniono  przez  pomięszanie  tych  warstw  kre- 
dowych z  pokrywającymi  je  niezgotlnie,  pstrymi  itami  eoceiiskimi, 
oraz  z  występującymi  w  pobliżu  piaskowcami  i  łupkami  oligoceń- 
skimi. Dalt^j  używali  rozmaici  autorowiti  w  różnych  czasach  tt^ 
nazwy  dla  najrozmaitszych  i  najniepołlobniejszych  do  siebie  warstw. 
pomimo  to  opierałem  się  długo  zanieehaniu  tej  nazwy,  ognuiiezając 
jej  używanie  tylko  stale  i  konsekwentnie  go  jednego  charaktery- 
stycznego kompleksu  warstw  karpackich,  ponieważ  nie  uważałem 
Zi\  Stosowne  zastępować  jednej  nazwy  lok?dnej  przez  inną  zn^Sw 
chyba  tylko  lokidną,  wprowadzona  zaś  już  dawniej  przez  Dra  Ułdiga 
nazwa  warstw  inoceraniowych  nie  wydała  mi  się  zupi^nie  odpo- 
wiednią, jak  długo  z  całego  obszaru  Karpat  galicyjskich  znali&my 
zaledwie  tylko  kilka  punktów,  gdzie  znaleziono  odłamki  Inoceramów. 
jady  jednak    w  ostatnich  czasach  udało   zię  zualeid  te  chara ktery- 
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styczne  muszle  w  tym  poziomie  w  stosankowo  znacznem  rozprze- 
strzenieniu, a  zwłaszcza  w  okolicach  Przemyśla,  także  nieraz  i  w  nie- 
spodziewanie wielkiej  ilości,  przeto  ostatecznie  postanowiłem  przy- 
łączyć się  do  najnowszej  propozycyi  prof.  Niedźwiedzkiego  (Kosmoi. 
1901.  t.  XXVI,  229)  i  nazywać  odtąd  te  warstwy  inoceramowemi, 
z  tą  tylko  modyfikacyą,  że  dodaję  dla  tego  poziomu  jeszcze  nazwę 
„dolne'*,  ponieważ,  mojem  zdaniem,  stanowczo  i  wszędzie  można  je 
odróżnić  od  kompleksu  warstw  wyżej  leżącego,  a  także  zawierają- 
cego inoceramy,  któreto  warstwy  dlatego  nazywam  inoceramo- 
wemi górnem  i. 

Najważniejszym  i  naj charakterystyczniej szym  typem  petro- 
graficznym warstw  inoceramowyeh  dolnych  (ropianieckich)  są  znane 
w  Karpatach  margle  fukoidowe.  obficie  występujące  zwłaszcza 
w  ich  najgłębszych  partyach.  Są  to  żółtawe,  brunatnawe.  szare  lub 
zielonawe  łupki  marglowe,  często  płyciaste  wapienie  hydrauliczne, 
biało  wietrzejące  i  przepełnione  ciemnymi  odciskami  znanych  po- 
wszechnie fukoidów.  Tu  zauważyć  należy,  że  wprawdzie  fukoidy 
te  nie  są  ograniczone  w  Karpatach  wschodnich  tylko  do  tego  po- 
ziomu, ale  w  czystych  marglach  znajdują  się  tylko  tutaj,  gdy 
w  \varstwacli  młodszych  pojawiają  sic^*  w  łupkach  piaszczysto  ila- 
stych, których  tern  samem  nie  można  już  nazywać  niargiami  fii- 
koidrnvymi.  Jako  wtrącenia  między  tymi  marglami  z  przewagą  kn 
górze  występują  wazko  warstwo wane  piaskowce  skorupowate.  ciemne, 
z  liczneini  żyłami  białego  kalcytu,  pokryte  na  swych  dolnych 
powierzchniach  nader  licznymi  hieroglifami.  Czasem  piaskowce 
dochodzą  znaczniejszej  miąższości  i  wtedy  bywają  w  niektóneh 
obszarach  naftowych  (Orów.  Mraźnica)  głównymi  zbiornikami  nafty, 
oraz  j)rzechr)(lzą  w  party c  zlepieńcowe  z  zębami  ryb,  odłamkami 
ino('erani<nv  i  innych  skorupek,  okruchami  węgla,  kwarcu,  wapienia 
i  innych  skał  dawniejszych,  znanych  w  zlepieńcach  i  okruchowcach 
karpackich. 

Uderzającem  jest  po(lo))ieństwo  tych  w^arstw  do  głębszej  części 
warstw  cieszyńskich  na  Śląsku,  a  zwłaszcza  do  dolnych  łupków 
i  wapieni  cieszyńskich,  a  pu  czc^^ści  także  do  znanych  alpejskich 
margli  j)lainistycli  (Neokom-Flecktnnmrgd).  To  podobieństwo,  jakoteż 
położenie  tych  warstw  w  całych  Karpatach  niewątpliwie  u  pod- 
stawy całego  znaczne;!;')  kompleksu  warstw  kredowych  skłania  mnie 
do  przypisania  im  jeszcze  bardziej  stan(jwczo,  niż  dotąd,  wieku 
(l(;ln'»  kre(|nwe«:ro  i  to  iieokomskiego  wogóle.  nie  wchodząc  na  razie 
w  ściślejsze  nkreślenie  i)()ziumu  stratygraficznego. 

2.  Warstwy  inoceramowe  górne,  zwane  przezemnie  ponrze- 
(In  itj  w  a  r  s  t  w  a  mi  p  ł  y  t  o  w  e  m  i .  Łączą  się  zupełnie  zgoanem 
i  j)<»w«>hi(Mn  przejściem  z  warstwami  poprzednio  opisancmi.  Margle 
fukoid<)W(»  ku  górze  zanikają  prawie  zupełnie,  a  miejsce  ich  zaj- 
mują   ciemne,    czasem    prawie    zupełnie    czarne    łupki    piaszczyste 


z  fakoidarai,  naprzemian  z  doskonale  warstwowa nytn i  piaskowe«ini 
płycinstymi,  których  miąższość  wynosi  najczęściej  średnio  20-50 
cm.  Piaskowce  są  zwięzłe,  wapienne,  wewnątrz  szare  lub  sine,  na 
SŁwietrziilych  powierzchniach  zwykle  brunatne.  Pokryte  są  zwykle 
Ijcjtnynu  bieroglifarai,  między  którymi  przeważają  formy  triube, 
oraz  proste,  waleczkowate.  W  tych  to  piaskowcach  najczęściej  i  naj- 
obficiej znajdują  się  odłamki  zwykle  dużych  i  grubych  inoccramów. 
Nadto  nnder  pospolitymi  są  w  tym  poziomie  najczęściej  zwięzłe 
zlepieńce,  w  których  bądź  to  przeważają  odłamki  znanegł.i  bialegcj 
wapienia  stramborskiecjr*  (Jura),  bątli  otoczone  ziarna  kwarcu,  obok 
znanych  zielonych  łupków  cb  lory  to  wy  eh  i  t.  p  Zlepieńce  te«:o  po- 
ziurnu  odznaczają  się  w  całych  Karpatach  wschodnich  ^itosunkowa 
największą  obfitością  okrtichów  or^^anicznycbj  a  niemal  ctiarakte- 
rystyczną  dla  nieh  jest  prawie  zuwaze  obecność*  kolców  eidaritów. 
Nadto  znajd ujł^  się  tam  okruchy  małych  ostryg*  (Erogifra?),  zęby 
Tyb.  lithotamnia.  skorupki  ostraeodów,  otwornice,  bryozoa,  okruchy 
zwęglonych  roślin  i  t.  p. 

Jeszcze  w  r,  1887  doszedł  prof  Al  tli  do  przekonania,  źe  te 
szczątki  orj^aniczne  najprawdopodobniej  znamiłjnują  wiek  cenomań- 
ski  te^o  poziomu  (Rozp.  i  8pr.  Akad.  Um.  Krak.  XVL  48).  Mojem 
śmianiem  warstwy  h*  obt^mują  całą  wyższą  część  dolnej  kredy. 
«  więc  cały  ^auU  w  najobszerniejszem  znaczeniu^  a  nmźe  się;ŁrŁŁJą 
po  części  w  górę  aż  do  piętra  cenom ańskieti:o. 

Ku  ofórze  ławice  piaskowca  teg<i  pi  iz  i  om  u  sta-ją  się  coraz  ^Tnh- 
szemi,  dochodząc  do  1  mt?tra  i  wyżej,  i  coraz  uboźszemi  w  wapień. 
W  naszym  obszarze  na  szczej^ólniejszą  uwagę  zasługuje  grube  war- 
stwv  twardego  dość  gruboziarnistego  piaskowca  szarego,  brunatno 
wietrzejącego,  z  licznie  rozrzuconemi  dużemi  otoezonemi  ziarnami 
kwarcu,  między  któremi  na  zwietrzałych  powierzchninch  bardzo 
to  znajdować  można  stosunkowo  dobrze  zachowane  bryozoa,  Na 
piaskowiec  bryozoowy  zwrócili  już  dawniej  uwagę  Tietze  i  Paul 
(Neue  Studien  i  t'  d*  Jalirb.  geol  R-A.  1879.  XXIX.  2461 

Nadto  wtrącają  się  tu  w  najwyżt^zej  części  między  te  pia- 
skowce obok  ciemno  szarych,  także  czadem  ciemno  zielone  i  czer- 
wone lupki  ilrjwe,  podobne  do  bardziej  rozpowszechnionych  eoceń- 
skich.  o  których  później  będzie  mowa. 


ł 


B,  Kreda  górna. 

Piaskowiec  jamneński.  Bardzo  grubolawicowy,  jasny*  drobno- 
ziarnisty piaskowiec  z  wtrąconemi  ławicami  i  konkrecyami  tward- 
szemi  i  gruboziarnistemi,  przechodząc  miejscami  w  zlepieńce  i  okru- 
ch^iwce  zielone,  lokalnie  także  z  warstewkami  szarych,  ziehaiycb 
lob  nawet  czarnych  łupków  ilasto  krzemienistych. 
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Charakterystyczną  zwłaaze^a  w  tej  okolicy  jest  tcndoncya  tego] 
utworu  do  tworsŁeDia  na  stokach  gór  olbrzymich,  do  ruin  podobnych  I 
skał  i  urwisk,  z  których  zwłaszcza  skały  w  Bubniszczacb  i  Urycznl 
pozy  skuły  sobie  rozgłos  w  całym  kraju, 

Utwcjr  ten  odpowiada    najściślej    tak  pod  względem  petrogra- 
ficznym, jak  i  fi  traty  graficznym  piaskowcowi  istebneńskienm  Śląska, 
gdzie  znaleziono  niewątpliwe  skamieniałości  górno  kredowe  ;    dalej 
w  tym  8amvm  pt^ziomie  znacznie  bliżej,  bo  w  Spasie  za  Samborem J 
znaleziono  takież  szczątki,  a  wreszcie  i  ja  sam  znalazłem  w  tychżti 
warstwach    w    Dorze    liczne,    duże    i    grube    odłamki    i  n  oce  ramo  w,  j 
wobec    czego    górno  kredowy    wiek  tych  warstw    nie  może  ulega/i 
wątpliwości. 


W*  System  trzeciorzędny. 
A,  Paleogen. 

L  Warstwy  e006ńskie*  Występują    w  całym   naszym  obsza^S 
zupełnie*  zmitlnie    nad   pu|>rzt'dnio  opisanemi  warstwami  kredowemi 
Najcharakterystyczniejszym    ich    utworem    są    znaczne    kompleksy 
czerwonych    i    zielonych    iłów    łupkowych     z    wtrąceniami    bądii 
ważkich  warstewek  krzemienistego,    szarego  lub  zielonawego    piai 
kowca  o  bardzo    licznych  hieroglifach    (stąd  dawniejsza  ich  naz 
górnych    warstw    hieroglifowych    w  przeciwstawieniu    do    dolny c 
kredowych)  i  stosunkowo  ubogich  w  wapień,  bądźto  rzadszytJj,  al< 
grubych    ławic   gruboziarnistego    piaskowca    przechodzącego  csaty-si 
w  zlepieńce,  oraz  nagromadzenia  częsta  wielkich  brył  egzotycznycl 
między  któremi  zwłiiszcza   przeważa  znany,  jasny  wapień  stramber- 
gki.    Piaskowce  tego  kompleksu    są  bardzo  ważnym    i  obfitym   pi>- 
ziomeni   naftowym  (głównie  SchodnicaK  W  głębszej   części,  t.  j.  ju; 
w    pobli?;u    piaskowca    jamneńskiego,    przeważają    czasem    lokal 
szare  i  ziehłnawe    łupki    piaskowcowe*    a  miejscami    też  występu 
prawie  wyłącznie  twarde,  popękane,   krzemieniste,  plyciaate.    hiei 
glifowe  piaskowce    f  p  i  a  s  k  o  w  i  e  c  h  o  1  o  w  i  e  c  k  i  Tietzego  i  Paul 
Jahrb.  g.  R-A.   1879.  28B). 

2,  Warstwy  oligoceńskie.  Okazują  kilka  charakterystycznycl 
odmian  w  swem  rozwinięciu  petrografie znem,  n  nadto  dadzą 
dobrze  i  konsekwentnie  rozdziel ió  na  poziom  głębszy  i  wyzsz 
pmczem  jednak  pamiętać!^  należy  o  tem  (jak  to  już  niejednok 
tnie  zaznaczyłem  w  dawniejszych  pracach),  że  piytra  te  tak  mirdz 
sobą,  jak  i  w  stosunku  do  głębszych  warstw  eoceńskich  i  w\ 
leżących  mioceńskich,  nie  dały  się  dotąd  dość  ściśle  określió 
ieontolo^icznie  i  dlatego  też  granice  ich  można  tylko  w  przybliża 
niu  porównywać  z  rozmaitemi  piętrami  paleogenu  gdzieindziej  le 
poznanego. 


p,>- 

i 
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Oligocen  głębszy  naszego  ubszarti  reprezentowaDy  jest  prze- 
clewezystkiein  przez  tak  dobrze  i  powszechnie  znane  lupki  meni- 
litowe. 

Są  to  zwykle  potężne  kompleksy  łupków   bitumicznyclu  bru- 
IV  eh  lub  czarny  eh,  żółto  wietrzejących,  z  licznymi  śladami  ryb 
rłaszcza  łuskami   Meldia  crenataf,  z  wydzieleniami  pirytów  i  ich 
produktami  rozkładu  (źródła  żelaziste,  siarczany  i  t.  p.),    z  wtrące- 
niami rozmaitych  piaskuwców.    margli  hydraulicznych,    oraz  jasno 
i   ciemno  paskowanych  nt^owców.    Zwłaszcza   w  nsijglęhfizej   partyi 
tego  utworu,  zwykle  (uź  nad  eoreńskiiiii    pstrymi   iłami  pojawia  się 
w  tej  części  Karpat  niemal  z  reguły  i>f«kład   doskonale  wnrstwowany 
i  do  30  m.  gruby  samych  rogowciiw,  tworząc  wyliorne  kryteryum 
_   dla  rozgraniczenia  tych  warstw^  tera  więcej*  iż  swa  ławica  rogow- 
■  cowa  prawie  zawsze  jest  znakomicie  łjd&lonięta  i  przez  ową  odpor- 
^uipćć  powoduje  w  potokach  charakterystyczne  kćiskady,  a  na  stokach 
|l^|tfr  strome  urwiska. 

Lokalnie  wtrącone  piaskowce    przybierają   czasem,    zwłaszcza 

Iw  pobliżu  brzegu  karpackiego,  bardzo  znaczną  miąższość  i  wów- 
czas stają  się  bardzo  podobnymi  do  starszego  piaskowca  jamneii- 
8kiego,jak  n  p.  skały  w  Rozhiirczu  nad  Stryjem.  Chwilowe  wątpliwości 
fiBUwają  zawsze  wtrącenia  typuwych  lupk(hv  menititowych.  Jest  lo 
fncies  piaskowcowy  tego  piętra  znany  w  całych  Karpatach  jako 
piaskowiec  ciężko  wieki  (zwany  dawniej  także  kliwskim). 
Inną  odmianą  są  szare  hipki  raarglowe  z  piaskowcami  w  mikę 
obfitującymi  i  częstemi  warstewkami  zielonego  zlepieńca,  w  którym 
obficie  znajdują  Bię  okruchy  drobnych  muszelek  i  ślimaków,  dr^tąd 
bliżej  nie  opracowanych. 
.  Wyźsize  warstwy  oligoceńskie,  które  w  głębszych  łańcuchach 

H  karpackich    (koło   granicy  węgierskiej)    pojawiają    się  jako    znany 
^  potężny   piaskowiec  m  a  g ó  r  s  k  i .   nif  wkraczają  nigdzie  na  ob- 
szar tego  arkusza 

■  Natomiast  już  w  obszarze  podgórskim  wystę[iuje  nad  fomiacyą 

menilit^łwą,  a  pod  solonosnym  miocenem.  kompleks  warstw  znany 
już  dawno  dalej  na  wschodzie,  nazwany  najpierw  przez  Tietzego 
i  Paula,  a  potem  i  przeżeranie  warstwami  dobroto wskiemi. 
Warstwy  te,  jak  wiadomo,  bardzo  |»otężnie  rozwinięte  u  pod- 
nóża Karpat  nad  Prutem  i  Bystrzycami  iw  Kołomyj skiem  i  iSta- 
nisławtłwskiem)  pojawiają  się  na  naszym  arkuszu  iylk<ł  bardzo 
podrzędnie  koło  kohjuii  Prichersdorf ;  natomiast  w  obszarach  są* 
siednich  koło  Bolechowa,  Truskawca  i  Nahujowic  (W  od  Drohoby- 
cza)  widoczne  są  w  kilku  dobrych  i  znaczniejszych  odsłonięciach, 
a  w  Borysławiu  zostały  w  ostatnicli  czasach  częściowo  przebite  pod 
iłem  solnym  w  hucznych  głębi  ikirh  wierceniach. 

Są  to  szare  lub  zielonawt*  piaskowce  płyciaste  o  powierz- 
chniach wyraźnie  (alistych,    naprzemian    z  ciemnymi  łupkami.    Ku 
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fLiłowi  przochofJz,'^  zwolna  i  z-uprlnie  zgodnie  w  typowe  lupki  me* 
nilituwe  i  piaskowce  cięźkowiokie.  ku  górze  zaś  również  zgodnie 
i  nieznacznie  w  rnioeeiiski  ii  srłlny.  Stosunki  te  szczególniej  dobnte 
widzied  można  w  Nahuju wicach. 

Lokalne  wtrącenia  lub  odmiany  tycli  warstw  tworzą  znaczne 
nagromadzenia  najrozmaitszych,  zwłaszcza  starokry stali czny eh  i  pa- 
leozoicznych  fyllitów,  kwarcytów,  łupków  chlory  to  wy  eh  i  t.  p.,  two- 
rzących miejscami,  jak  n.  p.  w  Truskawcu,  pot^*źne  masy  Inźnego 
zlepieńca,  który  identycznym  jest  ze  znanym  już  dawno  z  tego 
poziomu  zlepieńcem  ze  Stobody  Rungórskiej  (kolo  PeezeniżvnaL 
Przyjmazczenie  prof.  Szajnochy  iKosmos,  1901,  142).  jakooy  te  zl«^ 
pieńce  oligoceńskie  koto  Truskawca  były  moreną  dyluwialną,  od- 
parłem juz  dostatecznie  poprzednio  (Kosmos.  1901.  2511 

Piaskowce  tego  poziomu  są  w  Borysławiu  najbogatszymi  zbioł^ 
ni  kami  nafty,  odicrytymi  w  ostatnich  cznsaeh  przez  wspomniane 
juz  glł^bokie  wiercenia,  (^Por.  Zuber.  Geol.  Verh.  vnn  Bory  sław 
w  Ztschr.  f.  pract*  Geologie  1904,  oraz  w  czasopiśmie  „Nafta*'  1905). 

Ii    Neogen. 

Pojawia  się  w  naszym  obszarze  jako  znana  podkarpacka  for- 
macya  solna*  Są  to  znane  szare  iły  z  rzadkiejiii  wtrąceniami  kru* 
chych  |naskowcf'nv  ilastych,  z  warstwami,  żyłami  i  gniazdami  g^ipsu 
l  soli  kamiennej,  które  dają  początek  licznym  źródłom  solnym  i  siar- 
czanym.  z  ez^stonii  Ijryłaini  egzotycznemi  i  t.  d* 

Bogate  pokłady  i  żyły  ozokerytu  (Wusk u  ziemnego),  a  po  części 
także  naftłjwe  w  Truskawcn  i  Borysławiu,  wysit^^pują  w  obrchio  tej 
furmacyi,  a  nadto  na  uwagę  zasługują  w  tymże  utwórz**  rudy  cyn- 
kowe i  ołowiane*  oraz  siurłca  rodzima  i  sól  glauber^ka  w  Truskawcu, 


Ul.  System  czwartorzędny. 

Utwory  dyluwialne  tego  obszaru,  jak  wogóle  przeważnej  ez^ 

ici  krańcowyeb  łańeycbów  wscliodnio-karpackicb.  dadzą  się  racyo* 
nalnie  rozdzielić  na  dwie  kategtjrye: 

1,  U  Y 1  u  w  i  u  m  starsze^  t,  j.  gliny,  żwiry  i  piaski  niewar- 
Btwowane.  pokrywające  powloką  bardzo  zmienną  prawie  całj-  obszar 
górski,  które  niewątpliwie  są  tylko  produktem  zwietrzenia  skał 
w  bezpośredniem  sj| śledztwie  występujących,  a  w  każdym  razie 
tylko  bardzo  niedaleko  transportowanych  przez  czynniki  atmo- 
sferyczne, 

2.  D  y  1  n  w  i  u  m  t  e  r  a  s  o  w  a  n  e ,  rozległe  terasy  rzeczne,  towa- 
rzyszące biegowi  ważniejszych  wód  płynących,  a  przedewszystkiem 
Stryja. 


Utworów   irlneyalnYch  niema  tu  ani  śladu. 

Utwory  aluwialne  wysti^pują  w  tym  t>b8z:irze  tylko  jnko  naj- 
mtodsze  i  barclxu  ssinitjime  żwirowiska  i  piaski  rzeczne,  a  nadto  jako 
lokalne  moczary  i  wydzielenia  martwicy  wa[łiennej. 


III.  Opisanie  szczegółowe. 

L  Przekrój  wzdłuż  Sukieli  od  Bolechowa  w  górę. 

Przekrój  ten  przedstawiony  na  załączonym  rysunku  Fig.  2, 
opisany  był  już  przez  Tietze^^o  i  Paula  (Neut5  Studien  i  t.  d.  Jalirh. 
lol.  Reiehs-Anst.  1879,  XXIX.  236  i  nast),  przeważnie*  blcidnie. 
się  okaże  z  porównania  z  przedsitAWMeniem  następnem. 

Sam  brzc«f  karpacki  knln  Bolechowa  byt  także  ju^.  przedmio- 
tem i  mojego  opisu  (Studya  geol.  we  wschodnich  Karpatach,  ez.  V 
Kosm«tD  1887  L 

Pierwsze  odsłonięcia  w^y nurzające  się  z  pod  grubuj  powłoki 
glin  i  żwirów  4lyliivvialnyeh  i  ahiwialnycli  znajdujemy  na  północ 
od  Bolechowa  (Wołoska  Wieś)  nad  Sukielą  u  stóp  Btjleeliowskiej 
Góry  (428  ni,).  Są  to  stromo  ku  NE  pochylone,  szare,  w  lyszezyk 
bugate,  płyciaate  piaskowce  z  |iręgami  falistemi.  naprzemian  z  sza- 
rymi łapkami,  zawierającymi  żyłki  białego*  włóknistego  gipsu.  Są 
to  warstwy  dobrotowskie,  znane  już  dawno  dalej  na  wsr-hodzie. 
Warstwy  le  tworzą  tu  niewątpliwie  stronie,  siodłowate  wypiętrzenie 
wynurzające  ^n*  z  pod  ilu  solnego.  Siedząc  ich  dalszy  przebieg 
wzdłuż  kierunku  ku  NW,  znajdujemy  je  jeszcze  przy  drodze  rzą- 
dowej do  Lisowie  oraz  na  północ  od  miejscowości  Pr^chersdłU-f, 
W  obu  tych  miejscach  znane  są  od  dawna  wycieki  naftowe  nie- 
wąpliwie  z  tych  warstw  pochodząca  a  nie  z  mioceńskiego  ilu  sol- 
nego, jak  sądzili  pp.  Tietze  i  Paul  (I  c  )  oraz  H  Walter  (Gutuehten 
tlber  die  Naplita-Terraine  in  Pócliersdorf  und  Wołoska  Wieś  bei 
Boleehów;  AHgt-  r»sterr.  Chemiker-  u.  Techniker-  Ztg.  W  i  en,  1898* 
No.  24).  Z  powodu  bardzii  stromego  nachylenia  warstw  w  ty  ob 
miejscach  wątpię,  czy  głt^^bsze  wiercenia  w  tym  obszarze  miałyby 
prawdopodobieństwo  pomyślnych  rezultatów. 

Dalej  ku  6W  rozciąga  się  pod  całym  Bolechowem  w  sze- 
rokości około  2  km.  pod  grubą  pokrywą  utworów  czwartorzędnych 
pas  ilu  SłłlnegiJ.    łitórego  źródła    zasilają    tamtejszą    rządową  saltnt^j. 

WIłiśeiwy  brzcf:  karpacrki  zaczyna  się  dopiero  dość  stroraem 
wzniesieniem  za  Salomonową  Górką,  gdzie  w  kilku  stromy  eh  urwi- 
skach orlstatiiają  8tę  przeważnie  pionowo  nachylone  łupki  menilitowe 
z  łuskami  rybiemi,  rogowcami  i  t,  p,  znanymi  typami.  Na  uwagę 
zasługuje  tu  kdka  zupełnie  zgodnych  wtrąceń  grubotawicowego 
piaskowca,  który  tworzy  prasy  drodze  nad  Sukielą  piękne,    urwiste 
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*ic4iy  J-^iT.  Tjyrwy  piiśk.wie^  c^^żkuv5cki  i  nigdzie  lepiej,  jak 
TT  ♦*:*r.  L'-:*j*CŁ  t5€r  Ł^ira  przjtk-iŁfie  *>c.  ie  iit^-fr  ten  nie  tworzy 
J*ki^^'*  *pwjali:*rg*:-  rf^rsziec^--  lab  tr-icdseco  ponomn  geolo- 
^.fZJL^::'..    .e^i-z  je§t  tTJko   lok&icą  cdmiuią   rćwiK>«iekovą    łopków 

i^,2/'T/:  z^ltco  dditj  Eii'1  Icrriiiczówką  ^dsimniają  się  baid»> 
^.*r.n,'y  kti  .SW  zapadjojąc^^  ziełoŁ^Te  lepki  z  wtrąceniami  knemie- 
L.^yh  piA-k.wc/Sw  Łi*:r-gl:f.wycb.  kt«:re  niewątpliwie  owaiać  na- 
l*rży  z^  p.<:zĄt*:k  warstw  e^ceńskicb. 

Dal*-j  przerywają  się  rczleglejsze  rdslcniceia  w  tej  doliiiiej 
4i<r  z  kf.fribicacyi  innycb  przekrcjcw  rcwnole^yeli  oraz  z  małych 
fyjkrywtfrk  ta  5  cwozie  iryzrzucoDych.  mc^a  się  przf-konae.  te  tei- 
p^/*r<rdrj!o  za  tym  brzeinym  pas^m  fiale^  gencwym  ciągnie  się  dlogt 
i  wybitna  iśnia  dyslckacyjca  przesuniecie-  za  którą  ku  SW  nastę- 
płj -ą  warstwy  iDc^eraiŁCwe  dr Ice  f<d  pc*5tacią  margli  fokoidow} eh, 
fttrzaiki  z  żyłami  kalcytn  i  biercglifimi  i  t.  d.  Nakrywają  je  ku 
HW  jjycińste  piaskowce  warstw  iDrceramowych  górnych,  a  twi 
przed  Ciyw*:m  na  półnr  cnych  pagórkach  pojawiają  się  nad  poprze- 
dnio rpisan^rnrii  warstwami  <rrnł.e  ławice  jasnych  kmchych  piaskow- 
ców 'pia.*kow:-c  jamreński  .  a  na  nich  zupełnie  zgt>dnie  następują 
zi'rlor.awf;  i  czerwonawe  lupki,  oraz  krzemieniste  piaskrwce  eoceń- 
»l;ie.  prz«-chodzące  wreszcie  ku  górze  w  Cisr^wie  łku  SW.  w  typowe 
rogowce  paskriwane  łupków  menilitowych. 

Ta  partya  łujków  menilitowych  tworzy  tu  w  Cisowie  i  aż 
do  Bubniszcz  ima  szerokości  okfło  4  kilometrów  i  okazuje  w  swej 
bnd',vŁie  liczne  i  znaczne  dysk-kacye.  W  kilku  miejscach  we  wsi 
(*irif;\v]f\  oraz  n'efo  powyżej  występują  tu  rbok  zwykłych  i  typowych 
łupków  rnenilit'  wyeh  także  wtrącenia  znanych  szarych  margli  i  pias- 
k-wf/.w  w  iiiikf;  olłitującycli.  Ku  Bubniszczom  przeważają  znów 
łiipki  r-zarr.e  i  brunaire  z  liczr.f  n.i  ławicami  rcgcwccw.  a  więc  znów 
w.ir.stwy.  które  w  tej  rzęści  Karpat  wcgóle  znamir  nują  głębszy 
|;ozioTn  if"/ft  cfiłejro  ntw«.rii  r.ligrceńskiego. 

l'rz<rd  .saiiHThi  Hubiii.<zczami  urywają  się  nagle  łupki  menili- 
t^.we  i  f'o  łjarrizo  małej  yirzł-rwie  w  odsłonięciach  odkrywa  się  nagle 
ij;i  h-wyrn  l.rzf»ru  Sukieli  zupełnie  inna  formacya:  są  to  niezmiernie 
p'•kru^zoIn^  sinawe  warstwy  inoceraniowe  dolne,  które  widocznie 
w  pr^łiiiżu  płaszczyzny  usk(jkowej.  oddzielającej  je  niewątpliwie  od 
łnpk''w  luf-ni litowych,  ule^^ły  tak  nadzwyczajnemu  nztarciu  i  roz- 
biciu. /(•  już  nie  wy^rlądają  jak  pomarszczony  kcmpleks  warstw, 
N*cz  rafz»-i  jak  (łlbrzymie  rumowisko  z  ostrob  rzeźny  eh  głazów  zle- 
pionym ii   ro/tarti  masą  ilasto  marzło wą. 

Na  prawym  brze;ru  iSukieli  od  Bolechowa  aż  dotąd  jeszcze  na 
uwa^z-o  z;islu;^ują  dość  wysok(j  si(;gające  gliniasto  żwirowe  terasy 
dyluwialnc  rz<'c.zut',  pochodzące  widocznie  z  czasów,  kiedy  erozya 
Sukieli   mniej   energicznie  w  głąb  postępowała,  niż  obecnie. 
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Wracając  do  owych  pokru 


irstT 


^^eh  (i 


era  m  OWI 
imy  w  ciosRunalem  i  nieprzer- 


o  wy  en  pokruszeń 
pianiecKicii)  przed  Buhniszczami.  wi 

wanem  odsłonięciu,  jak  Dieeo  wyżej  przybierają  wyr^lądanie  nor- 
malniejsze  i  po  kilku  pomniejszych  załamani  a  fh  przechodzą  ku 
górze  w  bardzo  regularnie  i  nie  stromo  ku  SWS  nachylony  kom- 
pleks warstw,  w  którym  przeważajj^  plyciaste  piaskowce  f»hok 
ciemnych  łupków  margiowatych  z  fukoidnrai,  oraz  kilka  u:rubszyeh 
ławic  piaskowca  gruboziarnistego  z  licznymi  okriiehami  sktjrupek, 
lithotaraniów,  mszywiołów  i  t,  n.  Nadto  widać  tu   kilka  ławic  grub- 

Inego  zbitego  zlepieńca  s  bardzo  obfitymi  okruchami  jasnego  wapienia 

Rmmberskiego. 

I  Warstwy  te.  które  zaliczam  do  piętra  inoceramowegn  górnego 

r  (dawniejsze  warstwy  płytowe),  tworzą  w  rzece  pr/ecinaj?ieej  je  po- 
przecznie cały  szereg  pn>gów,  a  nieco  wyźpj.  już  na  granicy  Pula- 

I  nicy.  powoduje  grubsza  ławica  zwięzłego  piaskowca  z  mszj^wioiami 

Lpiękną  i  cbarakterystyczną  kaskadę, 

m  W  samej    Polanicy    leżą    na  tym    kompleksie    7.nów   zupełnie 

Fzgodnie  bardzo  potężne  pokłady  piaskowca  bryłowego  fjamnei^skiego), 
kturego  miąższość  można  tu  ocenię  na  250 — .HOO  m.  Potężnieje  on 
ku  NW,  a  słabnie  ku  SE,  okazując  na  granicy  StJińkowiec  i  Wi- 
twicy  już  tylko  miąższośd  kilkudziesięciu  metrów. 

W  iy.mto  pasie  piaskowca  jamneńskiego  okazuje  się  najwy- 
bitniej  tendencya  do  tworzenia  na  stokach  górskich  wielkich  i  ma- 
lowniczych do  ruin  podobnych  ekał,  którvch  na  przestrzeni  od 
Scbodnioy  d<»  Witwicy  (okolu  45  kilometrów)  kilkaset  można  na- 
liczyć. 

Stawna  grupa  skał  pod  BubniszcsMimi*  do  któfej  często  odby- 
wają się  wycieczki  turystów,  leży  na  południowym  stoku  góry 
681  in.,  w  odległości  około  3  km.  ku  NW  od  Polanicy. 

Wspomniana  tendencya  do  tworzenia  tych  urwistych  skał 
pochodzi  tu  niewątpliwie  stąd,  źe  piaskowiec  ten  w  ogóle  stoson- 
kowo  kruchy  i  łatwo  rozsypujący  się,  obfituje  w  większe  konkre- 
cye  i  nieregularnie  rozrzucone  w  nim  partye  twardsze  i  odporniej- 

I  BJte  dla  czynników  erozyjnych.  Takie  odporniejsze  partye  mur^izą 
pozostawać  na  wierzchu  pnty  postępie  denudacyi,  i  tak  tworzą  się 
owe  skały. 

Już  Tietze  1  Paul  [I  c.  240)  zauważyli  na  tych  skalach  w  Bu- 
bniszczach  pewne  osobliwsze  zjawisko  denudacyjne,  polegające  na 
tera,  ie  w  pewnej  wysokości  nad  podstawą  (1  —  2  m*)  tych  skał 
ciągną  się  zupełnie  niezależnie  od  warstwowania,  niemal  pozitmie 
linie,  od  których  w  dół  skała  jest  głębiej  erodowaną  i  jiowyżeraną, 
niż  pow^yżej  tych  linij.  O  jakiejś  dawnej  erozyi  rzecznej  nie  może 
ta  być  mowy  już  ze  względu  na  położenie  tych  skał  niemal  na 
dziale  wodnym,  a  nadto  i  wyglądanie  tych  linij  w  niczem  nie 
przypomina  erozyi  rzecznej.    Ważnym  jest  fakt,    że  linie  te,   które 
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w  tej  samej  formie  miałem  sposobność  obserwować  nie  tylko  w  Bu- 
bniszr.zach,  ale  także  na  podobnych  Bkalach  w  Jaraielaicy  i  Ufyezii. 
a  nadto  na  piaskowcu  oli^uceńskim  (ciężkuwii^kim)  skhidającvm 
enane  ^Prządki '^  pod  Odrzy koniem  kolo  Krosna,  maj;^  przebiec 
zawsze  równolei^jły  do  podstawy,  St^^d  nnsuwa  się  bardzo  prawdo- 
podobny wniosek,  że  crozy^  ta  zawdzięcza  swe  powstanie  powłoce 
śniegowej,  która  w  tych  okolicach  przez  kilka  miesięcy  otaessa  co- 
roeznie  te  skały,  i  która  zwłaszcza  podczas  peryodyczneoru  topnie- 
nia i  zamarzania  w  zetknii^ciu  ze  skałą  może  powodować  głębiej 
sięgające  wyżeranie  i  kruszenie  się  powierzchni  tejże. 

Wracając  do  przekroju  rzeki  w  Polanicy,  spotykamy  dakjj 
w  nieprzerwanem  odsłonięciu  w  górnej  części  wsi  znów  zupełnie 
zgodnie  na  tym  piaskowcu  typowe  warstwy  ooceńskie  pod  postacią 
zielonych  łupków  i  piaslcowców  krzemienijstych,  a  nad  niemi  dalej 
ntnvy  pas  łupków  menilitt)wych,  w  wyższej  części  przechodzących 
w  szare  margle  i  piaskfjwee. 

Koło  kolonii  niemieckiej  Jaramerstal  urywają  się  te  utwory 
znów  uskokiem,    tak  samo,    juk  między    Cisowera    i    Bubniszczami. 

I  znów  następują  najpierw  warstwy  inoceramowe  dolne,  potem 
znaczniejszy  pukład  płyciastych  górnych,  dalej  większa  p^rtya  bry- 
łowatej^^o  piaskowca  jamneriskiego.  a  wreszcie  pod  wsią  Brzazą 
i  Sakielą  szeroka  i  |iiaska  partyu  warstw  eocenakich  ptjkryta  znów 
przez  lupki  men  iii  to  we. 

Tu  kończy  się  nasz  przekrój. 


IL  Do!iny  Stryja  i  Oporu. 

{Przikrój  fig,  1). 

Powyżej  miasta  Stryja  nie  odsłania  rzeka  Stryj  na  znacznej 
przestrzeni,  bo  aż  do  samego  właściwego  brzegu  karpackiego  piid 
Sty  nawą  i  Rozhurczem.  żadnych  starszych  utworów  oprócz  czwar- 
to rzędnych. 

Zwłaszcza  między  Kimiuchowem  i  Lubieńc^mi  obserwować 
można  bardzo  dobrze  rozmieszczenie  młodszych  i  starszych  teras 
rzecznych. 

Widzimy  lam  najpierw  właściwe  dzisiejsze  koryto  Stryja, 
które  w  szerokości  około  2  kilometrów  składa  się  z  samych  żwirów 
karpackich,  przerzucanych  ustawicznie  z  miejsca  na  miejsce. 

W  wysokości  średniej  około  o  m.  nad  dzisiejszem  korytem 
ciągną  się  po  obu  stronach  pierwsze  (młodsze)  terasy  dyluwialne, 
a  dalej  tworze  drugi,  bardzo  wybitny  i  około  10  ul  wysoki  sto- 
pień najstarsze  teras y<  oddalono  od  siebie  (w  poprzek  rzeki)  mię- 
dzy Koniuchowem  i  Łukawicą  na  6  km.  i  zbliżające  się  do  siebie 
co  mz  bardziej    w  miarę   wznoszenia    się  terenu    ku    górom.    Kulej 
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państwowa  od  Koniuchowa  do  Stynawy  prowadzona  jest  u  stóp  tej 
wyższej  terasy  i  można  tu  znakumicie  widzieć  nit?  tylko  joj  k.ształ^ 
ale  także  i  skład,  charakteryzowany  w  dolnej  jej  ez<^sci  przez  prze- 
wagę grubych  żwirów,  a  ku  górze  przez  ęzy^U\  niemal  glin<^  miej- 
Bcauii  okazującą  właściwości  loessu. 

Oddalając  sił^  jeszcze  poza  owe  najwyższe  terasy,  znajdujemy 
po  obu  strunach  doliny  faliste  pagórki  pokrvte  potężnemi  masami 
ciężkiej,  nie  warstwo  wanej  i  nieprzepuszczalnej  gliny,  z  pod  której 
dopiero  w  głębszych  potokach  pod  Ulicznem  wyłaniają  się  w  le- 
pszych odkrywkach  stromo  nachylone  pokłady  popielate«ro  iłu 
solnego  z  wtrąceniami  piaszczystszemi  i  ze  źródłami  nasyconej 
solanki. 

Starszych  od  formacyi  solnej  warstw  dobrotowskicb,  które 
w  tyra  samym  pasie  widzieliśmy  koło  Bolechowa,  niema  tu  nigdzie 
na  powierzchni  i  dopiero  pod  Trukawcem  one  znów   się  pojawiają. 

W  Ulicznie  istniała  dawniej  warzelnia  soli,  zaniechana  w  r» 
1780  iM  Kelb,  Die  8oolequellon  von  Galizien.  Jahrh,  geol  R.  A. 
1876.  194).  Źródła  solne  istnieją  także  na  prawym  brzegu  Stryja 
w  Żulinie  i  Niniowie  Górnym, 

Pierwszo  jdkrywki  skał  starszych  i»kiizują  się  dopiero  pod 
Rozliurczem  na  prawym  brzegu  Stryja,  gdzie  tuż  nad  wsią  wzno- 
szą b\ą  w  lesie  stnmie  i  w^ysokie  ściany  piŁiskowca  jasnego,  w  któ- 
rym na  uwagę  zasługują  ręką  ludzką  wykute  chuLlniki  i  komory* 
Jest  to  typowy  piaskowiec  ciyżkowicki,  który  tworzy  tu  bezpośrednie 
przedłużenie  znanego  nam  już  pasu  za  Bolechowem  nad  Sukielą. 
PR  Tietze  i  Paul  (Jahrb,  g,  R-A.  1879,  24B)  skłaniają  się  do 
zaliczenia  tego  utworu  pod  Rozhurczem  jeszcze  do  mincenu.  Ze 
jednak  tak  nie  jest.  świadczy  nie  tylko  fakt,  że  takich  piasków 
i  piaskowc<'»w  wogóle  w  porlkarpacKicj  formacyi  solnej  nigdzie 
niema,  ale  i  ścisły  związek  tych  warstw  z  bezpośrednio  za  niemi 
od&toniętymi  typowymi  łupkami  menilitowymi  z  rogowcami  i  t,  d., 
oraz  wystęjiowanie  tych  samych  łupków  menilitowych  także  w  prze- 
dłużeniu kierunku  warstw  na  lewej  stronie  Stryja  w  dul  i  nie  Sty- 
Iwki   w  Sty  nawie  Niższej. 

Ten  brzeżny  pas  łupków  menilitowych  wraz  z  wtrąceniami 
piaskowca  ciężkownc kiego,  szeroki  w  tem  miejscu  około  2  km. 
okazuje  wogóle  strome  wypiętrzenie  i  liczne  zaburzejiia  tekto- 
niczne i  odbija  ku  SW  zaraz  za  Stynawą  Dolnej,  tak  samo,  juk 
za  Bolechowem,  ostrem  przesunięciem  od  ulwftrów  siarszych.  tińsło- 
niętych  przy  samej  drodze  kilku  sztucznemi  odkinwkioin  kijlo  kar- 
czmy zwanej   „Balki". 

W5da<5  tu  kilkakrotnie  złamane,  ale  przewnznu"  płasko  ku 
SW  nat^hylone  warstwy  jasnych  margli  fukoidowych.  z  wtrąceniami 
czarnych  i  szarych  łupków,  wapiennych  ważkich  piaskowców  hie- 
roglifowych.    oraz    z  warstwa    i/rubs/j^     piaiskowca    zlepieiicowatcgo. 
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w  którym  obok  ziam  kwarcu  i  zielonych  łapków  chlorytowych 
szczególniej  wpada  w  oko  znaczna  ilość  okruchów  węgla.  Znalazłem 
tu  ząb  rybi. 

Są  to  niewątpliwie  warstwy  inoceramowe  dolne,  a  nieco  dalej 
ku  SW.  to  jest  w  ich  stropie,  występują  znów  płasko  ku  SW  na- 
chylone, płyciaste.  szare  piaskowce  z  hieroglifami  i  z  wtrąceniami 
łupków  piaszczystych  (nie  margli)  z  fukoidami,  a  więc  warstwy 
inoceramowe  górne. 

O  wiele  piękniejsze  i  rozleglejsze  odsłonięcia  w  obrębie  tego 
pasu  dolnokredowego  znajdujemy  w  podłużnej  dolinie  Stynawki 
w  iStynawie  Górnej  i  Orowie,  gdzie  caiy  ten  pas  znacznie  się  roz- 
szerza i  wznosi,  okazując  zwłaszcza  za  Orowem  kilka  wyraźnie  sio- 
dłowatych  wypictrzeń  warstw  inoceramowych  dolnych  w  typowem 
rozwinięciu,  a  siodła  te  zasługują  jeszcze  na  uwagę  i  z  tego  względu, 
że  odznaczają  się  zawartością  nafty,  która  tam  obok  słonej  wody 
wypełnia  kilka  grubszych  ławic  szczelinowatego  i  w  kalcyt  obfitu- 
jącego piaskowca. 

Główna  obecnie  kopalnia  w  Orowie  znajduje  się  nad  małym 
bocznym  potokiem  wpadającym  od  SW  do  potoka  Ropianego.  Wy- 
wiercone tam  w  ostatnich  latach  szyby  odznaczają  się  wprawdzie 
nie  zbyt  wielką,  ale  bardzo  trwałą  wydatnością,  a  nadto  nie  ulega 
m(jjem  zdaniem  wątpliwości,  że,  jak  w  wielu  innych  podobnych 
obszarach,  tak  i  tu  przy  znaczniej szem  pogłębieniu  szybów  i  sta- 
rannem  zaniknięciu  wody  znajdą  się  głębiej  znacznie  obfitsze  po- 
ziomy naftowe. 

W  jeszcze  dal  szem  przedłużeniu  tegoż  samego  pasu  ku  NW, 
już  w  dolinie  rzeczki  Tyśmienicy  i  na  tery  tory  um  wsi  Mrainicy 
znajduje  się  stara  kopalnia  naftowa  „Ropne",  powyżej  której  nad 
samą  Tyśmienicą  udało  mi  an^  w  ostatnich  czasach  znaleźć  w  grub- 
szej ławicy  zbitei^o  piaskowca  liczne  i  niektóre  dość  duże  (do  5  cm. 
średnicy  i  4  mm.  grubości)  odłamy  skorup  inoceramów,  oraz  kilka 
nie  dających  sig  oznaczyć  odcisków  ostry g(?j. 

Lecz  wróćmy  nad  Stryj,  gdzie  na  prawym  brzegu  za  Mona- 
stercem,  a  na  przeciwko  Synowódzka  Dolnego  znajdujemy  dalsze 
dobre  odrywki. 

Występują  tam  najpierw  jako  część  najgłębsza  odkrytych 
warstw  znane  nam  już  pły ciasto  piaskowce  i  łupki  z  fukoidami, 
znamionujące  górne  warstwy  inoceramowe,  z  wtrąconą  grubszą  ła- 
wicą zlepieńca  i  warstwami  piaskowca  mszywiołowego,  wszystko 
z  rt^gularnym  upadem  około  70°  ku  SW;  zupełnie  zgodnie  nad 
temi  warstwami  następują  potężne  ławice  jaśniejszego  piaskowca, 
tworzące  stromą  i  z  daleka  widoczną  ścianę.  Jest  to  ta  sama  partya 
piaskcjwca  jamneńskiego.  którą  poznaliśmy  już  pod  Cisowem  nad 
Sukielą  i  którą  śledzić  można  bez  przerwy  jeszcze  daleko  ku  NW, 
gdzie   po  prawej    stronie   Stynawki  tworzy    ten  utwór   cały  szereg 
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charakterystycznych,  choć  nie  zbyt  wielkich  skal.  Pas  ten  przerywa 
się  dopiero  na  krótkiej  przestrzeni  powyżej  Orowa  (co  uwidocznioDo 
na  mapie},  w  miejscu,  gdzie  rxeka  Stynatrka  powyżej  ajśeia  potoki^ 
Ropianego  głęboko  erodowanem  korytem  przecina  to  pasmo.  Przerwa 
ta  prawdopodobnie  jest  skutkiem  tej  erozyi,  która  pogłębiła  koryto 
rzeki  w  tern  miejscu  aż  pod  podstawę  ws|>oranianego  [lasma  pokła- 
dów młodszych. 

Jeszcze  dalej  ku  NW,  na  północnych  stokach  Cinchowego 
Działu  oraz  Działu,  przez  który  wled/Je  droga  z  Mrażniey  do 
Schodnicy^  i  tuż  nad  wspomnianą  kopalnią  w  Hopnem,  pojawia  się 
ponownie  dalszy  ciąg  tegoż  pasu  piaskowca  jamneńskiego  wraz 
z  warstwami  paleogeńskiemi  nad  nim  leźącemi,  co  niwnież  jasno 
występuje  na  mapie. 

Wracając  do  prawego  brzegu  Stryja  powyżej  Mijnasterca, 
widzimy  najpierw  znów  zgodnie  nad  piaskowc^^ni  jamneńskim  zwykle 
warstwy  eoceóskie  pud  postacią  zielona  wy  eh  łu|>ków  i  ki*zemie- 
nistych  piaskowców  z  hieroglifami^  a  nad  temi  dalej  ku  S\V  kom- 
pleks zwykłych  i  typowych  łupków  menilitowych,  wśród  których 
pojawiają  się  jako  lokalne  wtrącenia  także  szare  iły  i  łupki  mar- 
glowe  z  obfittijącymi  w  mikę  piaskowcami  Iiieroglifowymi,  typv„ 
które  zwłaszcza  w  gb^bszych  łańcuchach  karpackich  w  tvm  pozio- 
mie nieraz  d<»  wielkiej  ditchodzą  nr/e  wagi.  Nadto  zasługują  tu  na 
uwagę  wtrącone  warstewki  piaskowca  przechodzącego  w  zlepieniec 
i  zawierająceg*:  liczne  okruchy  skorup.  Zauważyli  to  już  Tietze 
j  Paul  i  wogóle  cały.  sfosuukowo  oliszerny  opis  doliny  Stryja 
i  Oporu  podany  przez  tych  autorów  (Neue  Studien  in  der  Sand- 
steipzone  der  Karpalhen;  Jahrb.  iievh  Reichs-Anst*  1879).  pomijając 
niektóre  szczegóły,  zgadza  się  z  uiojemi  ob:*erwacyami.  Kie  zgadzam 
się  tylko  z  tymi  autorami  cu  do  pojmowania  poprzednio  opisanej 
partyi  łupków  menilitowyeb  jak<j  wypełnienia  regularnego  łęku, 
ponieważ,  jak  to  zaraz  zobaczymy.  p:irtva  ta  odbija  ku  SW  znów 
ikokieui  od  utworów  znacznie  starszych,  który  to  objaw  widoczny 
mapie,  powtarza  si^  w  tej  części  Karpat  z  uderzającą  regu- 
larnością. 

To  urywają  .sj*^  znów  odsłonięcia  nad  Stryjem.  Ale  najpierw 
widzimy*  że  bczpo:5reduio  za  ostatnią  odkrj^wką  wspomnianych  łup- 
ków menilitowych  wznosi  się  bardzo  stromo  stosunkowo  wysoki 
i  równy  grzbiet  gór^iki  (Ilrabnik-Popcowe),  a  dalej,  że  w  małych 
potokach  z  tego  grzbietu  ku  północy  spływających  znajdują  się 
nader  licznie  tylko  odłamy  płyciastych  i  wapiennych  piaskowców 
i  zlepieńców,  często  z  mszy  wiolami,  co  charakteryzuje  warstwy  ino 
eeramowe.  Niema  tu  więc  po  tej  stronie  pasu  oligoceńskiego  ani 
warstw  pocriiskich,  ani  piaskowca  jamneńskiego.  co  musiałoby  na- 
stąpić, gdybyśmy  mieli  przed  sobą  łęk  w  myśl  przypuszczenia 
Tietzego  i  Paula. 


Jest  tu  jednem  słowem  najdokładniejsze  przedłużenie  uskoku. 
który  jeszczp  w  łepiszem  odsłonięciu  widzieliśmy  juz  pod  Bobnisz 
czami  nad  Sukielą, 

Przed  Bamą  Tyszownicą  pojawiają  się  znów  ławire  piaskowców 
z  bryozoaini  nachylone  re^n lamie  i  niezbyt  stromo  ku  SW,  ktńn* 
ku  tf6rze  (SVV)  prz(3chodzą  w  znaczną  i  doskt«niile  na  wielkirh 
obszararłi  od^Joni^'tą  partyc  piaskowca  jamneńskiej^o,  tę  właśnie, 
która  n/jj więcej  obfituje  w  owe  już  kilkakrotnie  wspominane,  olbrzy- 
mie, do  ruin  podobne  skały,  z  których  kilka  ozdabia  także  dolinę 
Stryja.  .      .M 

W  budowie  tego  pasu  piaskowca  jamneńskie^  okazują  sifH 
w  kilku  miejscach  pomniejsze  lokalne  zaburzenia  tektoniczne,  jak" 
uaunięciaj  UKiIe  siodełka  udsłaniająee  u  t»wej  podstawy  niiejseanii 
(np.  w  Jłunielnicy)  warstwy  inoceramowe  i  t,  p.  Wogóle  j 
lezą  warstwy  stosunkowo  płasko,  co  zwłaszcza  dobrze  widziei 
można  w  rozIe<:fłycb  kamienirJouiach  pozaklodanych  w  wydłużony 
pagórku  kfilo  Synowudzka  Wyźszeo^o  nad  tunel eni  kolej ow^ym.  W  ku 
mienioloniach  tych  zauwaźye  można  nadto  obok  zwykłej,  ^ruboła- 
wicowej  odmiany  te^o  poziomu,  także  wtrijcenia  lepiej  warslwo' 
wane  i  zwii^źlejsze  piaskowce  miejscann  przechodzące  w  zlepieńca 
oraz  poprze;^rndzane  wązkiemi  warstewkami  ciemnych,  zwykle  piasz-j 
czysty  cii  kipków. 

W  Synowódzku  Wyższem    łączą  się   rzeki  Stryj    i  Opór.  zfl^ 
mykając    między    sobą   Bzerszą    kł>llinę   !sic;?ającą    aż    po  KorczynJ 
w  której  znów  rozróżnić  można  kilka  bardzo  pięknie  zachowanych 
teras  dylu  wiał  ny  eh. 

Okolica  Synowódzka  była  także  przedmiotem  opisu  K,  Aii^er- 
mana  (Studya  geolo^ieziie  w  okolicy    Synowódzka,    Komoa  t  XIX, 
1886).  Opis  ten  jest  przeważnie  błędny,  a  zw!aszi'za  o  tyle.  że  szu: 
wtrącenia  łupków  menilitowycb  (obgocen)    pod  Korczynem    są  tai 
uznane  jako  ropianieckie  (kreda),  a  nadttj  kilka  nieznacznych  usu 
nicć  lokalnych  przedstawiono  tam  jako  głębiej   sic2;*ające  \iskoki* 

Za  przedstawionym    powyżej  piaskowcem  janmeńskim  nast< 
puje  ku  SW  znów  zupełnie  zgodnie    eoeen    pod  pustacią   zielony  ci 
hipków    i  twardych    piaskowców,    nad    którymi    odsyłania    się 
szeroka   partya   łupków   menilitowych,  ta  sama,    którą  widzieliśm 
już    za    Pt*lunicą,     Łupki    te    rozwinięte     wo^óle    zupełnie    typ(»W( 
i  odsłonięte    w  wysokich    ścianach    zwłaszcza    na    prawym    hrze^^ui 
Oporu,  okazują  najpierw    nachylenie  ku  SW.    dalej  jednalc  ku   jwv 
ludniowi  widzieć  można  bardzo  szerokie    (do  2  kuj).    płaskie  i  re 
gularne    siodło,     któryto  objaw    w    Karpatach     wogóle    nie   czę^t 
się  zdarza. 

Między  Pobukiem  i  Truchanowem  znane  sa  od  dawna  wyciel 
naftowe  pochodzące  z  wtrąconej    ławiey  szarego    piaskowca  pośród 
łupków   menilirow\ch.    Glybukie  wiercenia    wykonane    przed   kitk 
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luty  do  500  m,  w  tym  pasie  w  Pohuku,  w  Synowódzku  nad  0|>c»- 
rern  n  stóp  owego  wyiej  wspointiianeg^o  płagkiogu  aiorlła,  oraz  przy 
saiijej  j^ranicy  Korczyna  nad  Stryjem,  cljuciaź  po  ez^ici  przeUiły 
i  pokłady  eoc-eriskie  pod  menilitatni,  natraiily  tylku  kilkakrotnie 
na  słabe  gazy  palne  i  wielkie  ilości  wody  siarczanej.  ale  zupełnie 
bez  nafty. 

Po  stronie  SW  owego  siodła  przeważa  znów  bardziej  wtromy 
upad  warstw  ku  SW  i  pojawiają  się  tu  znów  warstwy  szaryeh 
łupków  raarglowatych  z  wtrąceniami  jJyciastyoh  piaskowców,  mię- 
dzy którymi  j>od  Korczyn em  na  lewvm  brzegu  Stryja  znalazłem 
znów  kilka  warstewek  zielonawego  zlepieńca  zawierającego  liczne 
okruchy  białych  skorup,  podobnie  jak  między  Monastercem  i  Ty- 
[iwnicą. 

Siedząc  ku  NW  dalszy  przebieg  teopo  pasu  men  i  litowego,  spo* 
strzegamy  najpierw,  że  zwęża  on  się  bardzo  znacznie  koło  Podho- 
r<idec  i  rozszerza  sit^*  dopiero  ponownie  w  Uryczu  i  Schodnicy.  gdzie 
obejmuje  potężne  i  bogate  wypiętrzenia  naftonośne^o  eocenu,  o  czem 
będzie  mowa  później. 

Bezpośrednio  dalej  ku  SW  znajdujemy  tak  nad  <J porem*  jak 
i  nad  Stryjem  stroniu  wypiętrzone  i  połamane  warstwy  im>cerami»we 
dolne,  odgraniczone  od  poprzednio  opisanego  olit^ucenu  długim  i  wiel- 
kim uwkukiem.  uwydatnionym  juź  w  zewnętrznym  kształcie  łańcu- 
chów górskich  ud  razu  i  stromo  się  pndnosząeych,  co  słusznie  za- 
li waży  h'  już  Tietze  i  Paul  (I  c    249)- 

Warstwy  inoceramowe  dolne  pokryte  po  ezęt^ci  przez  płyciaste 
piaskowce  i  zlepieńce  górnych,  odslt>iiięte  są  w  wielu  miejscach  nad 
Stryjem,  a  zwłaszcza  między  PodIior*idcami  i  Sopotem  łwikrywki  te 
są  bardzo  rozległe  i  okazują  często  nadzwyczajne  połamanie  i  uroz- 
maicenie tych  pokładów. 

Z  tego  to  pasu  warstw  inoeeramowvch  posiadam  bardzo  chara- 
kterystyczny okaz,  który  zawdzięczam  p.  Prof,  JuK  Niedźwiedzkiemu. 
Jest  to  odłam  twardego,  nieco  wapiennego,  ciemnego  piaskowca 
skorupowatego,  na  którym  ctbok  licznych  drobnych  okrurhów  znaj- 
dują się  trzy  większe  odłamy  skorup  inoceram(>w,  a  nadto  bardz** 
wyraźny  odcisk  ostro  żeberkowanego  kawałka  skorupy  jakiec^oś  nie 
dając^^o  się  bliżej  oznaczyt*  głowopława  z  rodzaju  Hawites.  Okaz 
ten  znaleziony  został  jako  większy  luźny  odłam  piaskowca  w  Kru- 
szelnicy.  Petrogra6cznie  piaskowiec  ten  identyczuy  jest  z  [dyciastyra 
piaskowcem  górnych  warstw  inoceramowych.  wspomnianym  powy- 
żej  z  Mraźnicy  koło  kopalni  nafty   ^R<łpne", 

Dalej  ku  SW  przybierają  warstwy  bardzo  regularne  i  płaskie 
nachylenie  ku  SW:  najpierw  pojawiają  się  potężnie  rozwinięte  war- 
stwy górne  inoceramowe  (płytowe),  wśród  których  zwłaszcza  pod- 
nieść należy  grube  ławice  zwięzłe<j::o  zlepieńca  pod  Dołhem,  w  któ- 
rym obok  pospolitych  okruchów  wapienia  atramberskiego  i  łupków 
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ehlorytowyeh  z.iwarte  i^ą  także  odłamki  kryfttalicznegu  łupku  cster- 
wcmego  oraz  bardztł  Hc^sne  i  utoczone  ziarna  kwarcu,  ZlepieócA 
tego  używają  tum  du  wyrobu   kamieni   młyńskicli.  , 

Kn  icórze  nastypuje  znów  z»^odiiie  i  płasko  ku  iJW  uacihyluny 
komplt^ks  gnihola wicowych  piaskowców,  najlepiej  odsłtiu rytych  kilku 
kauiionioloniuiiu  nad  Oporem  przy  sam<^j  drodze  nie(?ii  na  p^Atm 
od  Skoiego.  Jest  to  piaskowiec  jamiit;nski.  który  jednak  w  tej  par- 
tyi  nie  tworzy  takicli  olbrzymich  i  brylaatych  skuł,  jak  w  pa^e 
urycko-bubniskim.  lecz  jest  przeważnie  zwięźląjsi&y  i  poprzc^n- 
dzany  wtrąceniami  cieninyolh  miejscami  ziehmyeh  lub  ciemno  czet- 
won  y  eh  łupków. 

Przed  samem  Skolein  ua8t<^^pują  nad  tym  utworem  bardzo  re- 
gularnie i  płasko  le//\ce  warstwy  eoceńskie  pod  poataeiij  zielony'*!^ 
i  eztsrwonycb  łupków  naprze  mian  z  wązkiemi  warstwami  twardych 
piaskowców  pokrytych  bardzo  licznymi  hierrłglifami.  Bardzo  roz- 
legle odstonięcia  w  obrębie  tych  warstw  widoczne  są  zwłaszcza  we 
wBi  Kamionce  i  SE  ud  Skoiego). 

W  tym  aamym  pa^ie  eoceńskim  zaznaczyć  należy  warstwy 
.sferosyderytu,  które  występują  w  ich  najwyższym  poziomie  już 
w  pobliżu  rogowców,  znamionujących  w  tych  stronach  dolną  gra- 
nicę łupków  menilitowyeh.  Te  sferosyderyty  były  dawniej  eksploa- 
towane pod  Majdanem,  o  2  kilometry  na  południe  od  S  ipotu  i  d^tl-* 
jełszcze  widać  reszty  wysokiego  piecza  nad  Stryjem  pod  Si>poteni, 
gdzie  te  rudy  wytapiano. 

Na  eocenie  leży,  jak  zwykle,  znów  kompleks  typowych  lup- 
ko w  m  e  n  i  I  i  to  w  y  eh . 

Tuż  za  SKolem  powtarza  aię  znów  uskok  podłużny  widcn^^ay 
także  w  naglem  i  strumem  wzniesieuiu  się  łaiicuchÓw  górskich. 

Na  prawym  l)rzegu  *>()oru  oraz  w  bocznych  potokach  widać 
w  kilku  odkrywkach  najpierw  dolne,  więcej  ilaste  i  marglowe,  a  ił/dej 
i  górne  warstwy  inoceramowe  z  przewagą  plyciastych  piaskowc-ów, 
pni  Dem  nią  Górną  zaś  rozpoczyna  się  nad  tamtemi  warstwami  naj- 
potężniejszy kiMupleks  piaskowca  jamneuskiego.  jaki  się  w  tej  czę- 
ści Karpat  nłzwinął, 

W  licznych  naturalnych  i  sztucznych  odkrywkach  przy  samej 
drodze  widaó,  że  obok  powtarztijących  się  od  czasu  do  czasu  bar- 
dzo grubych  ławic  piaskowca,  mamy  tu  jednak  przeważnie  odmianę 
twards/ą.  węziej  warstwowaną  i  żółtawo,  zielonawo  lub  brunatnawH 
zabarwioną.  Często  znaleźć  można  na  powierzchniacłi  warstw  grube 
hieroglify.  Warstwy  są  po  przegradzane  wtrąceniami  ciemnych  piasz- 
czystych   lub  krzemienistych    łupków   i   okazują   liczne   załamania. 

Utwór  ten  składa  w  całości  najwyższe  w  naszym  obszarze 
pasmo  Korczanek,  a  z  nich  najwyższy  szczyt  Paraszk^  (  L271  uk 
n.  P^  m.J. 

Pod  Świętosławiem    u  ujścia  Orawy    do  Oporu  widać    w  roz- 
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ległych  odsłonięciach,  jak  piaskowiec  ten  j)rzybierając  co  raz  wii^cej 
łupku  przechodzi  ku  górze  w  znane  warstwy  eoceńskie  z  pstrymi 
łupkami  i  krzemienistymi  piaskowcami,  za  któremi  pod  Korostowem 
znów  następuje  pas  łupków  menilitowyoh.  a  dalej  jeszcze  raz  uskok 
podłużny  i  ponowne  ix)wtórzenie  tego  samego  szeregu  warstw,  jak 
poprzednio  opisane. 

W  muzeum  geologiczneni  lwowskiego  Uniwersytetu  znajduje 
się  piękny  okaz  grubej  skorupy  inocerama  na  szarym  zbitvm  pias- 
kowcu, znalezionej  gdzieś  w  tej  części  Karpat  nad  p(^t(»kiem  Bu- 
ty wlą  przez  pp.  Dunikowskiego  i  Siemiradzkiego. 


III.  Okolice  Schodnicy. 

Ważna  ta  ze  względu  na  górnictwo  naftowe  część  KarjKit 
była  już  kilkakrotnie  opisywaną  pod  wzirlędem  geologicznym,  a  mia- 
nowicie wymienić  tu   wypada  prace  następujące: 

F.  Posępny.  Das  Yorkommen  und  die  Gewinnung  yon  Pe- 
troleum im  Sanoker  und  Saml)(»n'r  Kreise  Galizicns.  Jalirb.  <^i^()\. 
R.-Anst.  XV.  1865. 

E.  \Vi  n  daki  e  wi  cz.  Olej  i  wosk  ziemny  w  Ciali(*vi.  Lwów 
1875.  (To  samo  także  po  tiiemiecku  :  Das  Kr(l«"J  und  Enlwaelis  in 
Galizien,  Berg- u.  Huttenm.  Jahrb.  Wien   XXIII.. 

E.  Tietze  u.  C.  M.  Paul.  Neiie  Studien  in  der  Sandstcin/.one 
der  Karpathcn.  Jahrb.  geol.  R.-A.  XXIX.   1879. 

B.  Walter.  Die  Chancun  einer  ErdiUgi^winnung  in  der  Bu- 
kowina. Jahrb.  geol.  R.-A.  XXX.    1880. 

F.  Kreutz  i  R.  Zuber.  Stosunki  ge;)l()giezne  uknlie  Mraź- 
nicy  i  Schodnicy.  Kosmos.  VI.   1881. 

C.  M.  Paul.  Die  Petroleum  und  Ozokerit-Yorkominnissc  Osti^^a- 
liziens.  Jahrb.  geol.  R.-A.  XXXI.   1881. 

M.  Vacek.  Beitrag  zur  Kenntnis  der  niittelkarpatliisclien 
Sandsteinzone.  Jahrb.  geol.  R.-A.  XXXI.   1881. 

R.  Zuber  Nafta  i  wosk  ziemny  w  (lalicyi.  Wszechświat.  II. 
Warszawa  1883. 

J.  Grzybowski.  Geologisehe  Skizze  der  L'niirei)unLC  vnn 
Schodnica  bei  Drohobycz  in  den  OstkarpatlHMi  (lalizicns.  Exeur- 
sionsfuhrer  des  IX  intern.  Ge()l(»genk(»n<rressrs    Wien.   19()H. 

R.  Zuber.  Die  geologischen  Verhalinisse  (h'r  Krd«"»l/ini(» 
Opaka-Schodnica-Urycz  in  Ust^^^alizien.  Ztschr.  t'.  praki  Gcoio^^ne. 
Berlin   1904. 

Pierwsze  trafne  ocenienie  tamtejszych  stosunków  gculoiric/- 
nych  w  myśl  nowszych  poglądów  na  skłafl  i  lnul<»wtj  utwonny  Kar- 
packich znajdujemy  w  przytoczonych  pracach  Paula  i  Tietzeg^*.  obszer- 
niejsze zaś  opisanie  tych  stosunków   w  rozp.awie  Kreutza  i  Zubera 
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Ja±  wtedj  wAmmmIy  hadinki  geologiesne  wLiśeiiry  kiemnek 
war^w  oaftoiio&njeh  lego  ohumn,  ^»rmi,  niewątpLiwr  jego  swiąsek 
X  wys(ępc»iraiiieiii  naftjr  w  Dryezu.  Poaumo  to  jediLak  ai  do  r  18941 
tratjauUa  się  Łamtej«Be  gdmietwfi  aaftowe  malegpc  pierwotaie  od- 
kryteg(»  obosara  poło^osflgp  na  sacbód  od  wsi  Schodnicr* 

Dopiero  w  r.  1890  spróbował  p.  Stanisław  Sscsepanow^ki  ruar* 
mmfzy^  obszar  ekaploatiwany  i  idąc  za  kierunkiem  warsiw  tiaftit- 
iiQ<nveh,  wskazaDym  praez  oadania  geokkgicacae  ku  SEs  n^zpcieziłl 
nowe  wierceoia  w  miej»eti  iwanem  ^Zhary*.  Znjiesnie  już  wowestiA 
w  (ialioyi  wydoskonalana  metoda  wiertnictwa  kanadyjska  dozwalali 
na  wydatniejsze  rmstępy  rotót  i  wnet  piękne  rezallaty  uiluwodmly. 
Że  przy  pa  szczeń?  _rów  były  słuszne. 

Już  w  r.  1"  Jem   rnów  ^puisobnośe  bardzo  szc2egótow€go 

przestudyowania  wi^zystkich«  całym  szeregiem  nowych  wierceń  azv- 
ttkiinych  rezultatów  i  jnź  wtedy  na  podstawie  tveh  badań  zwróciłem 
uwagę  na  ł^becuuś^  w  tym  obszarze  głębszych  poziomów  nafiowych, 
do  których  skieruwane  naatępnie  wiercenia  wy  daty  tak  świetne 
rezultaty 

Wrerzeie  w  imtatnich  latach,  gdy  rozwój  tamtejszycii  kopalu 
donzedl  flo  najwyiszegtł  stopnia.  azupt*łniałem  ustawicznie  swe 
hadaoui  tnk  ubstTWiicyami  w  terenie,  jak  i  porównywaniem  wyni- 
ków c< I  raz  to  nowych  wierceń,  u  których*  infurmacyj  autentycznych 
udzielali   nii  wiwsze    chętnie   tamtejsi  przndsiybiorcY  i   inźvnierowii% 

Zwłaszcza  dla  ostatecznego  wyk<mczenia  obrazu,  jaki  mum 
obecnie  (»  tym  obszarze,  posłużyły  mi  głównie  niatervałv  dostar 
czon©  prz<!z  przedsiębiorstwo  pp.  Wolskiego  i  Odrzy wolskiego,  uraz 
p.   Dyrektora  Juliana  Kapellnera, 

Jak  juź  na  wstępie  zaznaczyłem.  I«ży  Sehodnica  na  samym] 
krańcu  arku&za  mapy  obecnie  opisywanego.  Nie  chcąc  jednak  przerv 
waó  cifigłości  stosunków  geologicznych,  muszę  właśnie  w  tej  częiei 
opiau  wykroczyć  poza  tę  granicę,  o  ile  to  bi/dzie  puti^zebnera  dla 
zrozumiałego  przedstawienia  mojego  poglądu  na  budowę  geolrjgirzną 
lago  obszaru,  a  nadtu  dołączam  tu  zmniejszoną  mapkę  geologiczn 
teg*>  cnłego  pasu   naftowego  ad  <  łpaki  do  U  ryczą  (Fig.  3). 

Budowu    geologiczna    pasu    schi^dnickiego    przedstawiona  jesl 
szczegółowo  na  załączonych  uśmiu  przekrojach  (Fig.  4  —  11),  poprił-l 
wadzonyr.h  równolegle  do  siebie  w  stosunkowo  nttiwielkich  •mległo- 
ńciuch    (2  — ii  km.)    i    poprzecznie    do    biegu   warstw,    postępując  f»d| 
NVV  kn   SM    Skala  wysokości    i   długości  jetst  ta  sama   (1:  2d000)jJ 
a  nadto    dla    lepszego    uwydatnienia    wzajemnej    łączności     międzyl 
poszczególnymi    piv.ek rojami,    zostały  główm*    uskoki    ograniczająca 
tamtejszą    slrefi;    naftową    połączone    ze    sobą    z^jpomocą   linij    kre- 
ftkt/WiiuyclL 

Pierwszy  przcknij  (tig.  4.  A — B).  poprow^adzony  jeat  po  poludnio- ' 
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wej  stronie  wsi  Załokieć  na  podstawie  rozległych  odsłonięć  wido- 
cznych w  pobliżu  nad  głęboko  wciętą  rzeką  Bystrzj^cą. 

Widzimy  tam  najpierw  przy  południowej  granicy  wspomnianej 
wsi  stromo  wypiętrzone  typowe  warstwy  inocernmowe.  do  których 
ku  NE  bezpośrednio  przypierają  również  typowe  łupki  menilitowe. 
Mamy  tu  więc  niewątpliwy  uskok,  widoczny  wszędzie  także  w  ze- 
wnętrznych formach  górskich  i  to  ten  sam.  który  śledzimy  na 
dłuższej  przestrzeni  od  Jammerstal  nad  Sukielą.  przez  Dębinę  mię- 
dzy Skolem  i  Pobukiem  nad  Oporem.  Korczyn  i  Podhorodce  nad 
Stryjem. 

Łupki  menilitowe.  najpierw  przeważnie  pionowe,  przybierają 
wnet  regularni  ej  szy  upad  ku  SW.  okazując  u  swej  podstawy  cha- 
rakterystyczny gruby  pokład  złożony  z  jasno  i  ciemno  paskowa- 
nych rogowców  i  zbitych  margli  hydraulicznych,  poczem  zupełnie 
zgodnie  następują  ku  dołowi  nieco  zaburzone,  ale  przeważnie  ku 
SV\'  nachylone,  zielone  i  czerwone  łupki  i  iły  e  »eeńskie  z  wtrące- 
niami piaskowców  hieroglifowych  i  w  kilku  miejscach  nagroma- 
dzeniami brył  egzotycznych. 

Już  w  samej  wsi  koło  punktu  tryangulacyjne^o  468  m.  wy- 
nurzają się  znów  zgodnie  z  pod  tych  warstw  grubo  ławico  kru- 
chego, jasnego  piaskowca  z  twardszemi  konkrocyami.  Jest  to  pia- 
skowiec jamneński,  pod  którym  znów  zgodnie  w  rzece  widać  szereg 
progów  złożonych  zpłyciastych  piaskowców  i  po  części  zlepieńców 
wapiennych,  niewątpliwych  warstw  inoceramowych  górnych  (pły- 
towych). 

Tuż  obok  opisanych  warstw  następują  koło  cerkwi  ku  NE 
znów  łupki  menilitowe.  a  dalej  nieprzerwana  serya  znów  w  nor- 
malnem  i  zgodnem  następstwie. 

W  całej  dotąd  opisanej  partyi  górskiej  niema  nigdzie  śladów 
naftowych. 

Następny  przekrój  (fig.  5,  C — D)  przechodzi  na  południu  wsi 
Opaki  przez  Kopalnię  towarzystwa  Hannowerskiego  wzdłuż  potoku 
Opaczki. 

W  porównaniu  z  przekrojem  poprzednim  widzimy  tu  tylku 
tę  różnicę,  że  znacznie  wypiętrzone  warstwy  kredowe,  widoczne  aż 
na  wierzchu  nad  Bystrzycą,  zapadają  tu  w  głąb  i  numiy  tu  już 
tylko  stosunkowo  strome  i  p(»  północnej  stronie  usunięte  sjiodło 
eoceńskie,  wśród  którego  warstw^  [)ojawiają  się  pokłady  piaskowca 
naftonośnego,  eksploatowanego  przez  kilka  szybów  wierconych. 

Nową  komplikacyę  wykazuje  przekrój  fig.  6,  E  F.  popro- 
wadzony w  oddaleniu  około  3  kilometrów  ku  SlE  od  poprzednieiio. 
Widzimy  tu  bezpośrednio  przy  południowej  partyi  warstw  inocera- 
mowych dolnych  (ropianieckich)  stromo  podgięte  czerwone  iły  eoceń- 
skie. które  mnie  do  tego  stopnia  w  błąd  wprowadziły,  że  sądziłem. 
iż  tu  wypada  bezpośrednie  przedłużenie  produktywnej  strefy  nafto- 
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między   Opaką   i    Schodnicą,  i  na  tej  podstawie    wyznaczyłem 

tu  wiercenie  uwidocznione  na  rysunku.  Wiercenie  to  wkrótce  wy- 
kazało fatalną  omytkę,  lecz  wyjaśniło  oraz  tamtejszą  budowę  geolo- 
giczną. Do  głębokoiei  okctło  200  ni.  [^ritebijano  tu  typowe  pstre  iły 
eoceńskie,  bardzo  pokruszonr%  z  kilku  wtniceniami  piaskowców, 
poezem  przebiwszy  pokład  ro*row(-'ów,  wiercuno  dalej  w  zwykł vcli 
brunatnych  lupkucb  inenilitowycli  do  513  m.  Nie  ulega  więc  wąt- 
pliwości, że  mamy  tu  warstwy  przewrócone. 

Posuwając  się  stąd  baruzo  niedostępnymi  potokami  leśny  rai 
ku  dołowi,  t,  j.  ku  NE.  znajdujemy  najpierw  na  długości  około 
200  m.  strome  i  pa  części  iiołamane  łupki  menilitowe,  z  których 
wynurza  się  wcale  re^ubirne  siodło  zlnione  z  rogowców.  Je:st  to 
więc  niezawodnie  najgłębsza  część  tej  for  macy  i  znamionująca  nnj- 
bliższe  sąsiedztwo  eoeenu.  Z  rogowców  tych  w  lesie  pojawiają  si^ 
wycieki  naftowe  i  znajduje  się  tnm  nawet  bardzo  stary  szyb  ko-« 
pany,  w  którym  te  rogowce  niewątpliw^ie  f>r7>ebito.  sądząc  z  kawałów^ 
piaskowca  hiernglifowego.  leżących  na  hałdach  tego  szybu.  W  t^^j 
więc  partyi  należało  rozpi>ezr|ć  wiercenie,  a  nie  tam.  gdzie  przez 
pomyłkę  szyb  poprzednio  wspomniany  założyłem.  fl 

Jeszcze  o  kilkadziesiąt  metrów  dalej  ku  NE.  za  owymi  doś6^ 
płasko  ułożonymi  rogowcami,  natratiamy  nagle  na  niesłychanie  po- 
łamane   i    pj wyginane    łupki   inenilitow^e.    z   pod   których    następnie 
znów    w   pobliżu    potoka    Boryslawskiego    wynurzają    się    najpierw 
zwykłe  warstwy  eoceńskie,  a  potem  i  kredowe  w  tern  samem  roz-ł 
irinięciu  i  następstwie,  co  w  poprzednio  (opisanych  przekrojach.  Przy^ 


wi 


samym  grzbiecie  Działu.  zaniyk;ijąceg<i  tę  dolinę  ku  północy,  znaj- 
dujeuiy  nagle  nowv^  uskok  ptjdobny  do  poprzednich,  za  którvm 
występuje  najpierw  mała  party  a  menilitt»wa,  potem  już  na  stokafŁ 
północnych  tego  grzbietu  znów  po  kolei  warstwy  eoceńskie  i  kredowe. 

U  źródeł  małego  wytryskającego  tam  potoczka  wyciekają  od 
dawna  z  warstw  inoceramowych  śhtdy  nałtowe,  na  których  pod- 
stawie  założono  tum  dawno  kilka  pł\  tkich  szybów.  Partya  ta  znaj- ' 
duje  swe  bezpośrednie  prV.ediuźenie  ku  SE  na  północnym  strikiil 
Działu  rozdzielającego  Schodnicę  od  Mraźiiicy,  gdzie  leży  kopalnial 
„Kopne^,  a  jeszcze  dalszem  przedłużeniem  jest  Orów  i  dolina] 
Stynawki 

Po  przekroczeniu  lesistej   i  źle  odkrytej   partyi  między  Opakj^J 
i  Schodu  i  cą,  znajdujemy   pierwsze    (już  schodni  ckiei   z  dobrym  re-' 
zultatem    wykonane    wiercenia    na  Poharach.    gdzie  jednak  jeszcze 
naftonośne  w^irstwy  eoceńskie  są    pod<jbnie  wazko  i  stromo  wypię-  ^ 
trzone.  jak  w  Opace.  H 

Natomiast  w  miarę  zbliżania  się  do  doliny  Schodnicy  spostrze- 
gamy, że  cały  ten  pas  produktywny  stosunkowo  znacznie  się  roz- 
szerza^ dochodząc  w  najszerszem  miejscu  (Mochowate*Pasieezki,  fig^ 
7,  G  — H)  do  niespełna   1000  metrów. 
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K^^D^^oocnym  brzegu  tej  partyi  najdawniej  pojawiały  się  po- 
wierzchcrMid  wycieki  naftowe  i  tu  na  tej  podstawie  najpierw  n^z- 
jK>częto  poszukiwania  górnicze,  wkrótce  uwieńc7A»ne  pomyślnymi 
rezultatami.  Ta  partya  terenu  sehodniekiego  także  w  ostatnich  la- 
tach przy  zastosowaniu  nowszych  i  intenzywniej szych  metod  techni- 
cznych, wydała  największą  iloric  nafty,  dziś  jednak  zdaje  się  być 
niemal  wyczerpaną,  przynajmniej  w  granicach  dotąd  zwykle  osie- 
ganyeli  głębokości  (średnio  okulu  400 — 500  m.j. 

Budowa  geologiczna  tej  jiartyi  terenu  schodniekiego  wynika 
tuk  jasno  z  zaJi^czonego  rysunku  (tig,  7),  ze  dalszych  wyjaśnień 
nie  potrzebuje,  i  została  w  ten  sposób  wyjaśnioną  przez  nader  liczne 
wiercenia  wykonane  w  ostatnich  latach  nie  tylko  w  samej  strefie  pro- 
duktywnej, ale  także  poza  jej  granicami, 

W  terenie  [jrodukty wnym  skcmstaiowano  tu  wogóle  następu- 
jące utwory  geologiczne  od  góry  do  dołu: 

1.  Humus,  piasek,  glina,  żwiry  i  t.  p.,  w  rozmaitej  miąższości 
stfjsownie  do  warunków   lokalnych. 

2.  Łupki  menilitowe  z  wtrąceniami  zwykle  jasnych  drobno- 
ziarnistych piaskowców  wodę  zuwiernjąeych.  U  ich  podstawy  prze- 
bija się  zawsze  pokład  10—30  ni,  gruby  wsponinianvch  już  ro* 
gowców.  Miąższość  przebijanycli  szybami  łupków  raenilitowycb  jet^t 
naturalnie  bardzo  rozmaitą  stos<>wnie  du  położenia  szybu,  nachylenia 
warstw  oraz  innych  lokalnych  dyshjkacvj,  których  w  terenie  tym 
nie  brak,  jak  wogóle  we  wszystkich  (djszaraeh  karjmckieh. 

3.  Szaro  zieiouaw^e  i  zielone  iły  i  lupki  najpierw  z  częstszenii. 
a  głębiej  z  rzadszerai  wązkiemi  wtrąceniami  twardych  piaskowców. 
Miąższość  tego  kompleksu  wynosi  około   100 — 150  m. 

4.  Pierwszy  poziom  naftowy.  Składa  on  się  z  mniej 
lub  więcej  gruboziarnistych  porowatych  lub  niemal  szklistych  szcze- 
linowatych ławic  piaskowca  przesiąkniętego  naftą  i  poprze  grad  z  a- 
nego  wązkierai  wtrąceniami  łupku  ilastego  lub  marglowego.  Poziom 
ten  okazuje  średnio  około  30—40  m,  miąższości. 

5.  Zielone  iły  i  lupki  z  częstemi  wtrąceniami  czerwonych 
i  rzadkiemi  warstewkami  piaskowców    100 — 150  m. 

(5.  Drugi  poziom  naftowy.  Podobnie  złożony,  jak  pierwszy, 
lecz  znacznie  grubszy  i  szczególniej  obHtujący  w  gruboziarnisty^ 
niiejseami  kruchy  piaskowiec  roponośny.  Poziom  ten,  który  oceniam 
60 — 80  metrów,  uważam  jeszcze  za  najgłębszą  część  warstw 
jeńakich. 

7.  I*o  kilku  jeszcze  wtrąceniach  łupkowatych  następuje  bar- 
dziej jednolity  piaskowiec  przesiąknięty  jeszcze  po  części  naftą^ 
ale  zawierający  nadto  wodę.  Przeważna  częśd  wierceń  zatrzymuje 
się  o  ile  możności  jeszcze  przed  dotarciem  do  tego  piaskowca 
wodnego,  który  uważam  już  zu  piaskowiec  janineński  (kredowy), 
do  którego  może  już    i    pewną    część  drugiego    poziomu    naftowego 
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zaliczyćby  należało.    W  każdym  razie  granica    ścisła  tu  nie  da  Ą 
pociągnąć. 

Poniżej  warstw  dotąd  opisanycłi  tylko  nie  wiele  szybów  do- 
tąd dotarło.  Jednym  z  pierwszych  był  szyb  Nr.  XXIII  firmy  ^Wol- 
ski i  Odrzywolski"  na  Pasieczkach.  którv  dotarł  do  dolnej  'granicy 
w  końcu  opisanych  piaskoAvców  w  głębokości  460  m.  Potem  prze- 
bijał do  464  m.  szare  iły  mar«:lowate.  poczem  aż  do  590  m.  powta- 
rzały się  t\var<le.  wapienne  piaskowce  i  szare  łupki.  Od  580  m. 
przybywało  co  raz  więcej  nafty  st4)sunkowo  gęstej,  parafinowej.  Mamy 
tu  więc  niewątpliwie  początek  trzeciego  poziomu  naftowemu. 
l)ądź  co  bądź  zasługującego  na  uwagę,  który  już  zaliczam  do  kura- 
pleksu  warstw  inoceramowych  : kredowych). 

Wróćmy  jeszcze  do  niektórych  szczegółów  w  związku  z  prze- 
krojem fig.  7.  G  -11. 

Postępując  doliną  rzeczki  iSchodnicy  od  Kropi  wnika  Nowego 
w  górę.  t.  j.  ku  NP^,  widzimy  najpierw  bardzo  rozległe  odsłonięcia 
w  niezmiernie  połamanych  warstwach  inoceramowych.  po  części 
dolnych.  ])o  części  górnych.  W  pobliżu  północnej  grauicy  tycl» 
warstw  powyżej  ujścia  potoka  Huty  wykonano  w  ich  obrębie  kilka 
głębszych  wierceń  bez  rezultatu  pomyślnego. 

Nieco  dalej  pojawia  się  uskok  odgraniczający  te  utwory  od 
paleogenu  naftonośnegt).  I  tu  mamy  najpierw  podgięcie  eocenu.  po- 
dobnie. jalv  w  Opacc.  którato  partya  dala  dotąd  bardzo  mierne 
rezultaty.  Dopiero  trocbę  dalej  (Mochowate)  zaczyna  się  pod  pokrywą 
łupków  menilitowych  część  bardzo  produktywna. 

Na  Pasieczkach  następuje  ponowne  kopułowate  podgięcie  warstw 
i  to  jest  część  najbogatsza  całt^go  obszaru. 

Na  najwyższym  punkcir  t(»go  wypiętrzenia  znajduje  się  uaj- 
sławniejszy  dot.-id  w  Karjiatach  i^falicyjskich  szyb  Jakób  założony 
przez  Dyrektora  Kai)ellnora  i  wywiercnmy  przez  przedsiębiorstwu 
„Wolski  i  Od rzy Wolski"  dla  akcyjnej  Spółki   ^Schodnica''  w  r.  189.'). 

W  dniu  27  sierpnia  l^M)f)  nastąpił  z  głębokości  303  m.  i^IL 
poziom  naftowy)  ol]u'zynii  wybuch  roj)y  nał't(nvej.  który  ł)ez  ])rzcrwy 
trwał  j)rzcz  trzv  dni  z  taka  potęgą,  ż(»  dopiero  w  trzecim  dniu 
udał(  się  szył)  zamknąć  i  nałtę  odj)rowadzić  do  rezerwoarów.  Od 
września  189')  do  końca  marca  1896  (7  miesięcy)  j)rodukcya  Ja- 
k<)ba  wyniosła  2492  wagi»nów  ([m)  lO.OOO  kg.).  Przez  cały  ten  cza3 
szyb  był  zaufwożdżony.  ;j:dyż  w  czasie  wybuchu  przyrząd  wiertni- 
czy usunął  się  z  ławki  wiertniczej  i  spadł  do  otworu,  co  jednak 
wybuchów  nie  wstrzymało.  W  kwietniu  1896  ustał  nagle  przypływ. 
g(iyź  parafina  obsiadła  tak  około  przyrządu  wiertniczegOj  że  otwór 
został  /upełni(*  zatkany.  Po  odgwożdż(Miiu  produkcva  wynosiła  w  r. 
1896  znów  176  wagonów. 

W  styczniu   1898  zmniejszył  się  przypływ  nafty  w  tym  szy- 
bie   do    trzech    wagonów    miesięcznie    i    wtedy    pogłębiono    go    do 
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>0  m ,    poczem  dawat  on  znów  przez  dłuższy  czaa  po  9 — iT 

^nów  mieftięcznie. 

W  ogóle  dał  Jakob  do  końca  roku  1901  okr.^^glo  4(KH)  wa^^oDÓw, 
Inne  szyby  na  Pasieczkacb  dały  dotąd  średnio  po  500 — 700  wag, 
Z  liczny  cli  wierceń  wykonanych  w  tym  obszarze  okazało  się 

badto.    ie  oprócz  retju  lar  niej  szvcb    i    powolnych    zmian    i^łębokości. 

Hrynikających    z  ogólnej    bodowy    geologicznej     przedstawionej    na 

tysunku,  ukazywały  się  niejednokrotnie  (zwłaszcza  w  najbliźszem 
t^siedztwie  Jakóba)  gwałtowne  i  nieprzewidziane  różnice  ^łębokoaci 
i  produkcyi  "  szybów  sąsiadujących  ze  sobą.  Świadczy  to  o  drób* 
piejszycb  zapadnięciach  i  przesunicciacli  hłkalnych.  oraz  o  nie- 
jednolitej tek.sturze  i  przesiąkli wości  warstw  naftonośnych.  co  zre- 
sztą jest  objawem  powtarzającym  się  we  wazystkich  znanych  obsza- 
rach nafti)wych. 

W  pobliżu  znanego  nam  już  y skoku  zamykającego  od  północy 
«trefc  produktywną,  podnoszą  się  warstwy  eoceńskie  najwyżej,  — 
tu  znajdowały  się  najdawniejsze  szyby  naftowe,  i  tu  jeszcze 
'w  roku  1877  dnwiercnno  pierwszy  szyb  (Antoinette)  do  drugiego 
pi>ziomu  naftowego,  na  który  natraiiuno  w  2ó3  m.  pod  czer- 
wonymi iłami. 

i  Ku   NE  udcinają    sii;    nagle    niezmieruie  połamane    i  głęboko 

napadnięte  łupki  nienilitowe  (w  nich  tu  można  niekiedy  znaleźć 
idobrze  zachowane  odciski  ryb),  w  których  jeszcze  w  kilku  pun- 
ictach  wykonano  głębokie  wiercenia,  ale  bez  rezultatu,  poczem  przy 
Mlradze  wiodącej  ku  północy  na  Dzinł  mijamy  po  kolei  znów  co  raz 
ątarsze  warstwy,  tuk  SLimo  jak  na  północ  ud  Opaki. 

Wśród  W3''stępujr|eych  tu  warstw  kredowych  wynurza  się 
w  miejscu  zwanem  Wapniarka  mkI  licznycb  br)^!  wapienia  stram- 
berskiego,  nagroniadzunycb  tani  w  ile  eoceńskim.  oraz  wydzieleń 
martwicy  wapiennej,  z  których  dawniej  wypalauu  tu  wapno)  małe, 
Iwązkie  i  strome  siodełko  warstw  inoceramowych  dolnych,  z  któ- 
arego  f«d  dawna  wydubywają  się  tak  tu,  jak  i  w  dalszem  przedłu- 
j^eniu  pod  Buchowem  (SE  od  Wapniarki)  wycieki  naft<.twe.  i  gdzie 
ikilka  wierceń  daje  dośó  wydatną  produkcyę,  przyczem  nafcie  towa- 
{irzyszą  mocno  słone  wody. 

I  Przekrój    łig,  8.  I  — K.    pokazuje    nam    dalszą    część    obszaru 

kopalnianego  Scbodnicy,  mianowicie  tak  zwany  Zhar,  gdzie  war- 
stwy naftonoiSne  są  wogóle  regularniej  ułożone  i  grubsz^i  partyą 
Słupków  menilitowych  puk  ryte.  Następstwo  warstw  i  poziomów  naftu- 
ii\'ych  jest  tu  wogóle  jeszcze  takie  same,  jak  na  Pasieczkach,  lecz 
miąższość  piaskowców  naftonośnych  zaczyna  się  stopniowo  zmniej- 
szać, a  natomiast  grubieją  pokłady  ilaste.  Szyby  tego  obszaru  są 
[Wogóle  nieco  uboższe,  niż  na  Pasieczkach,  ale  odznaczają  się  nad- 
zwyczaj ną  długotrwałością. 

Dalej  ka  SE  (Horb)  zatraca  się  co  raz  bardziej,  dotąd  regularne 
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i.astępsiwo    warstw    inift^.n-  śnjeh    w  eticenie  i  wywierc«'no   tu  jnż 
zDiiczrą  li<»zbc  >zyiHj\v  ...  bardz<i  liohej   produkcyi. 

Dopier*  nad  Perepn-»styną  fig.  9,  L — M»  wypiętrzają  się  po- 
nijwnie  bogatsze  wun?iwy  e«»ce.  skie.  Jednak  pi»szc»ególne  warstwy 
« cz#'rw«jn«.'  lupki,  piit^k••\vc•e  naftonośnc  i  t.  p.)  następują  tu  już 
w  zupełnie  odmiennej  kulei.  jak  w  Schodniey. —  jakość  mpy  tut*']- 
5zej  jest  rOżną  biz  parafiny  .  a  nadto  w  gl«;bszyeh  pokładach  czcst«> 
natrafia  się  na  \viększ;|  il»j<(''  wody. 

Tu  r-zjK-i^-zyna  >ię  tery  tory  um  Uryczii.  gdzie  szereg  szyijów 
niezbyt  głębokich   daje  wcale  piękną  pn^dukeyę. 

Dalszy  ciąg  wypiętrzenia  ooceńskiego  z  wyciekami  naftowymi 
nu  żna  śledzić  jeszcze  |»  d  Twista  w  Uryczu  fig.  10,  X— O.  gdm 
znajduje  się  kilka  starych  szyl>ów  niestety  zawodnionych. 

El 'Cen  zap:iila  sir  dii  lej  ku  SE  tak.  że  jeszcze  z  układu  i)i»- 
krywających  g-.  płasku  łupków  inenilitowych  fig.  11.  P-  Qi  m**- 
żiia  wn^»sić  o  nie/riyr  wielkiej  ;rlcb« 'kości  tegoż  na  pewnej  prz»?- 
>trzeni.  W  JH^i)liżu  grani <*y  między  gminami  Uryczem  i  Podhon>d- 
canii  już  ostatni  ślad  legn  wypiętrzenia  znika,  i  odtąd  już  p«»zd 
Jaiiiielnieę  widzimy  w  tym  pasie  już  tylko  sti»sunkowo  wazką 
snmgę  lupk''»w  nunilitowyrh  bardzo  stromo,  przeważnie  pionowo 
ustawionych. 

Pod  względ«m  praktyczn\ni  można  z  powyższego  przedsta- 
wienia wysnuć  dla  przyszłMŚei  całej  tej  strefy  naftowej  następujare 
wnio.-ski   irlówne: 

1.  Przypadająca  na  (Jpakę  część  gł<>wnego  pasu  naftowego 
nie  jest  dotąd  prawie  zupełnie  wyzyskaną  i  przedstawia  nieza- 
wodnie bardz(i  doi»n'  widoki.  Przy  długości  4  km.  i  minimalne) 
szeiokor^ci  oOO  n)etr«'»w  przi*d>tawiałaby  ta  część  jeszcze  co  najmniej 
1:^0  lui  obszaru  nat*tow»'go  prawie  na  j>ewne  nadającego  się  do 
eksplnatae\  i. 

2.  P(^d  dwoma  eoceiiskinu  |>oziomami  naftowymi  główn<*go 
obszaru  naftowegcj  w  Si'h'  (lnił*y  znajduje  się  niewątpliwie  jeszcze 
trzeci  pozicnn  naitowy.  kt<jry  już  należy  do  dolnej  kredy.  Jego 
wydatnnśr  nit-  da  si«;  dziś  jeszcze  bliżej  ocenić,  lecz  analogia 
z  nickr''.rvini  inn\nii  podobnie  zbudo^vanymi  obszarami  każe  mi 
uziKu-  go  7ii  |)rawdopod('bnie  obfity  i  zasługujący  na  uwagę.  Tak 
znacznie  dziś  udoskonalenia  technika  wiertnicza  czyni  ten  jjoziom 
w  każdym  razie  technicznie  dost^jmym.  a  najlepszem  miejscem  do 
jcL-^o  pier wszelko  (odsłonięcia  będzie  niezawodnie  partva  zwana  ^Pa- 
sieczki-.  Należy  jednak  przy  tern  zwnScić  uwagę  na  bardzo  ważną 
(jk<difzn<>ść.  że  między  drugim  i  trzecim  poziomem  ropnym  trzeba 
przebi('  jeszcze  piaskowiec  jarnneński  obfitujący  w  wodę,  co  przed- 
stawia dla  wyżej  znajduja^cego  się  zasobu  naftowego  niewątpliwie 
znaczne  niel)ozpieczciistwo. 

Teoretycznie    niezmiernie    doniosłym    jest    fakt.    że    w    całym 
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tym  obszarze  łupki  menilitowe  nigdzie  nafty  nie  zawierają,  pomimo, 
że  są  wszędzie  potężnie  i  typowo  rozwinięte,  zawierają  wiele  bitu- 
minu i  szczątków  ryb  i  w^e  wszystkich  kierunkach  zostały  także 
przez  głębokie  wiercenia  należycie  odkryte.  Miejscami  bardzo  grube 
iawice  piaskcjwców  ti^j  formacyi  nie  zawierają  tu  nigdzie  naAvet 
najmniejszego  śladu  nafty,  —  a  przecież  właśnie  te  piaskowce  mu- 
siałyby się  stać  w  pierwszym  rzędzie  zbiornikami  nafty,  gdyby 
bezpośrednio  do  nich  przylegające  bitumiczne  lupki  miały  być  pra- 
cownią wytwarzającą  olej  skalny,  jak  to  jeszcze  zawsze  twierdzą 
niektórzy  badacze.  Piaskowce  naftonośne  tak  eocenu,  jakoteź  i  kredy, 
są  od  łupków  menilitowych  we  wszystkich  kierunkach  oddzielone 
potężnemi  nieprzepuszczalnemi  masami  iłu,  a  nawet  tam.  gdzie 
wskutek  dyslokacyj  piaskowce  ropne  stykają  się  bezpośrednio 
z  łupkami  menilitowymi  (n.  p.  na  północno-wschodniej  stronie  głó- 
wnego obszaru  schodnickiego,  fig.  7  i  8).  okazało  się  właśnie  w  naj- 
bliższem  sąsiedztwie  tychże  łupków  wyraźne  zubożenie  eoceńskich 
piaskowców  ropnych.  Musiałoby  być  jednak  wprost  przeciwnie, 
gdyby  olej  eoceński  poch(jdził  z  łupków  menilit^)wych. 

Olej  skalny  omówionego  obszaru  jest  przetf» 
wszędzie  na  pierwotno  m  łożysku  i  utworzył  się  tam 
z  organicznego  materyału  nagromadzonego  w  tjch 
samych  kompleksach  warstw,  w  których  się  obecnie 
znajduje.  Każda  inna  próba  wyjaśnienia  jego  pochodzenia  staje 
się  zupełnie  niemożliwą  wobec  wyżej   wyliczonych  faktów. 

Na  zakończenie  pozwalam  sobie  podat*.  jeszcze  kilka  dat  sta- 
tystycznych (ogólnikowych)  mogących  dać  wyobrażenie  o  rozmia- 
racii  i  rozwoju  górnictwa  naftowego  w  obszarze  schodnickim. 

Cała  długość  stwierdzonej  produktywnej  strefy  ropnej  z  Opaki 
przez  Schodnicę  do  Urycza  wynosi  12  km.;  przy  średniej  szeroko- 
ści 400  m.  daje  to  powierzchnię  nadającą  się  do  eksploatacyi  480  ha. 
Z  tego  znajduje  się  obecnie  w  eksploatacyi  rzeczywiście  tylko  około 
360  ha. 

W  r.  1881  wydały  kopalnie  schodnickie  15680  q.  (po  100  kg.). 
W  r.  1900  wydały  Scliodnica  i  Urycz  razem  (okrągło)  1850000  q., 
w  r.  1901  tylko  1650000  q.  Obecnie  produkcya  zmalała  jeszcze 
znaczniej. 

W  całym  opisanym  obszarze  wywiercono  dotąd  (1904)  nieco 
więcej  niż  600  produktywnych  otworów  świdnnvych,  z  czego  około 
400  jest  jeszcze  w  eksploatacj-i. 
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I    Stanisławów. 

58xar  ł>bjcty  raapą  Stanisławowa  byl  już  zdjęty  z  p«ilecenia 
państwowego  Zakładu  geolo^^iczuego,  to  też  |xi3&wole  .sobie  na  wstę- 
pie powiedzcie**  sław  kilka  o  mapie  mojeofci  poprzednika. 

tPoini nawary  przvrzeozne  najmlodn/c  alnwia  i  towarscysząets 
-Łomnicy  a  tu  i  owdzie  też  Bystrzyeuiu  iułodsze  dyluwia.  zaznaczono 
wszędzie  częścią  ^Berjjlehm"  częścią  ^Lr^st^^.  a  tylko  tu  i  owdzie 
latarsze  utwory.  Tak  więc  wyznaczono  wyższy  karpacki  piaskowiec 
bez  bliźazef2^o  wyszcze^^SInienia  w  grupie  majdnńskiej,  której  od 
północy  ma  towarzyszyć*  ^Ber^lehnischotter*^.  W  brzegach  doliny 
Łomnicj^^  Łukwy,  Łukłiwicy  i  Czarnego  potoku,  tudziei  w  brzegu 
prawym  doliny  Bystrzycy  Sołotwińskicj    na    szerokot^ci    ge^igr.  Ko- 

łsinacza  i  na  górze  Horocholińskiej  aź  po  lewy  brzeg  doliny  By- 
strzycy Nadwórniańskiej  oznaczono  utwór  solrmośny,  przyczera  po 
części  na  północ  ud  HorMclioliiiskiej  góry  na  wielkiej  przestrzeni 
wyznaez^jno  „Ukssschfitter^.  W  części  podolskiej  wyznaczono  kredę 
białą,  ił  gipsowy  z  gipsem  i  milliporowe  wapienie,  piaski  i  piasko- 
wiec dolnego  piętra  śródziemnomorskiego  (!).  Wszystko  ma  być  tam 
pokryte  przez  „Berglehm".  Osobliwością  niiipy  jest  t^)  jeazcze,  ie 
nulliporowe  wapienie,  piaski  i  pinskf»wiec  dolnego  piętra  śródziemno- 
morskiego mają  się  odsłaniać  też  w  Rybnie  i  Pasiecznej.  Rt)zkład 
yjlóssu"  i  „berglehmu**  jest  następujący:  Cały  obszar  mapy  }Au 
zach.  aż  po  pfjtok  .Sadza wę  i  Bystrzycę  8o}otwińską  zajmuje  „berg- 
lehra",  który  nadto  otula  grupę  majdańską  od  wschodu,  [jokrywa 
część  podolską  i  obszar  na  południe  od  Worony.  Wyjątek  stanowi 
tylko  północna  część  Rosólny  nml  Sadzawą,  gdzie  naznaczono  ^loss*^. 
5  brzeg  doliny  Bystrzycy  od  Stebnika  po  Jamnicę  również  ^Ujssowy". 
W  pozostałej  części  mapy  rozpościera  się  ^Ir^ss^, 

Objaśnienia  do  tej  mapy  *)  nie  zupełnie  zgadzają    się   z  samą 
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>)  Yerhftndlim^D  der  k.  k    Geol.  Keieh^&oijuti     Wieii  1877.   iStr.  187.    Ur, 
l<>.   Liins,  Reiaebericht  aQ»  O^tgatiftien. 


mapą  tak,  źe  nawet  niezaprzeczonej  wartości  opis  brzegu  doliny 
Bystrzycy  od  Pudłuźa  do  Jezupola,  przedstawiający  stosunki  zj^odnie 
z  rzeczy vvistu:^ci;i,  zajirzecza  wyznaczeniu  nyllipurowych  wapieni, 
piasków  i  piaskowca  na  karcie  *). 

W  objaśnieniach  z  rcłka  1877  ^)  charakteryzuje  Dr.  O.  Len» 
„berglehm"^  jak  niistępuje: 

^Bcr^lchm  bedeekt  die  huheron  bligcligen  Theile  des  Landem 
brcjckli^e  Bosehatfenhcit,  Yorkomnien  kicincr  Putzcn  von  fenten 
Kalkmergeln  und  ciner  weichen,  weissen  kreidii^en  Substanz,  Die 
im  Berglehm  yorkommenden  Gerulle  sind  klein  und  wenig  gerollt, 
treten  auch  im  Allgenieinen  nicht  so  nifsssenlmft  auf,  wie  im  LVm^, 

Takie^LTO  utwurii  ntc  spntkalcm;  bt^dzie  to  prawdopodobnie  „Inss'^ 
z  grzechotkami,  z  kti^rYm  pomieszano  przeistoczone  iły  mioceńj^kie. 
O   j,lossie"    Ysryraża  się  Dr.  O.  Len  z: 

„Lf>as.  Die  Lijssterassen  in  der  N^he  des  Gebirgea  (ibergehen 
in  Schotter.  der  aus  oft  mHcbtigcn  Lagen  grosser  abgerundeter  Ge- 
ttille  und  Geschiebe  von  Karpa thensandsteinen  bestebt^. 

W  tvch  samych  objaśnieniach  z  r.  1877  wyróżnia  autor  jeszcze 
„Jtlngerer  Diluviallehm'*.  Być  muże,  że  przez  to  mamy  rozumicKSi 
rędziny,  gdyż  miejscowo  tam  to  na  karcie  wyznaczono,  gdzie  sam] 
zaznaczam  rędziny.  W  tych  samych  objaśnicmach  znajduje  się  opi* 
występowań  gipsu,  które  p)rawdopodobnie  przez  pomyłkę  podanoi 
w  obja.śnieniach  w  ndmiennej  stronie,  niż  są  w  rzeczywistością  ni| 
karcie  i  w  objaśnieniach  z  r,   1878.  Niżej  załączam  ten  opis; 

„Nordwestlich  ^)  von  Stanislau  erstreckt  sich  in  der  Richtuag^ 
vun  SW.  nacb  NO.  *)  ein  2—300  Fuss  uber  die  Ebene  hervurragea^ 
der  HUgclzug,  der  aus  Gyps  bestelit   dem  ein  liehtgrauer    schi 
riger  Mer^-eb  der  nach  oben  zu  aii  Kalkgehalt  zunimmt  und  in  v\ 
nen  feinktirnigen   i^raublauen  Kalkstcin  ubcr^^eht,  eingelagert  isl;  Ą 
den  schieferi^an)  iScbichten   fanden    sich    schhi^cht  erhaltene    Spuni 
von  Pflanzenabdrllcken.  Diese  Gypsablagerung,  der  auch  die  fQr  diJ 
Gypstcrrainij  Gabziens  charakteristischen  tricbtertormigen  AushuhluE 
gen  an  der  Uberllflche  nieht  fWden.  zeigt  ein  deutliches  Fallen  nacij 
NO.  uiiter  einem   Winkel  von  45",    Die  irn  N\V.  dicses  Gypsgebii 
gen  auftretenden    Iltlgel    bis   an  die  Grenze    n^eines   Terrains   sin^ 
durchgangig  mit  Borglehm  bedeekt". 

Jeśb  Dr  Lenz  miał  na  myśli  krawęili  Pod  ula.  to  widzianj 
przez  niego  upad  pin.  wscb.  byi  zjawiskiem  lukiilnera,  skutkieu 
iisanięĄ- 


»}  VerhaQdlunt'©n  d    k.   k.  Geni.   Reichsanstalt.  Wiea  1878.   8tr,  283—2 

»)  V-rhatidlaa|r©ii   d.  k    k    U«ol,    ttoichBacittftlt    Wien    1877.    Str.   187.  DtĄ 
O.  Lenib.   iCeiseheriołit  mi.^  Ustgaliiłen* 
')  Kn  bye  «iipowiłe  pnordiiatlicL*^. 
^)    n      n  m         «von  SO  nach  NW*. 
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W  tjch  samych  nbja^nieniach  znajduje  się  opis  utworu  sulo- 
noinego  z  okolic  Żurak: 

^Es  bestehen  <lie  Berge  hei  Żuraki  au8  blawgrauen,  Siandigen 
Schiefern,  die  den  meditorranen  Bildungen  des  Neogen  angt-huren 
und  sswar  der  in  Galiaiien  hilufig  varkummenden  sog.  SalzthoDfor- 
mation.  Das  Fallen  dieser  Schiehfen  ist  deutlich  nach  NO^.  To  jł^- 
dnak  należy  już  do  mapy  nadwómiaóskiej. 

Rzut  oka  na  moją  kartę  wystarczy,  aby  sobie  wyrobić  pojęcie 
o  różnicach,  kture.  co  prawda,  mają  swe  źródło  przynajmniej  w  czę- 
ści w  postępie  badań  i  w  idącem  za  tein  lepszera  odgraniczeniu 
poję(*  stratygraficznych.  To  też  jeśli  w  mojej  karcie  widać*  w  po- 
równaniu z  kartą  Państwowego  ZakJadu  geologicznego  pewien  po- 
stęp, to  postęp  ten  przynajmniej  w  części  karpackiej  i  podkarpackiej 
zawdzięczamy  pracom  Prof.  Dra  Zubera,  który  rzeczy  dawniej  mie- 
szane rozdzielił,  o  czem  liędzie  zresztą  jeszcze  mowa  w  dalszej  czę- 
ści tego  tekstu. 

Zamiast  dwojakich  glin  i  dwojakich  żwirów,  na  naszej  mapie 
zaznaczono  pleistocen  wszędzie  jedną  barwą,  gdyż  żwiry  są  zanadto 
rozprzestrzenione  i  prawie  wszędzie  należy  się  tychże  spodziewać 
pod  gliną,  która  wszędzie  okazuje  ze  slabemi  oflmianfimi  charakter 
ióssu**.  Co  do  y,Berglehmschotter*'.  czyli  rumowiska,  tu  (okazuje  się 
ono  przede  wszy  stkiem  na  odkrytych  skałach  starszych,  Uspra  wie- 
dli wionem  byłoby  jednak  zaznaczenie  ich  tura,  gdzie  je  na  karcie 
Zakładu  geologicznego  zaznaczono,  a  szczególnie  w  Kosmaczu,  gdy- 
byśmy chcieli  (jdstąpif'  na  karcie  Stanisławowa  od  zasady  zazna- 
czania całości  dyluwium  jedną  barwą.  Gruzowisko  przedstawia  od- 
mianę faciesową  a  nie  czasową  pleistocenu,  to  też  ważniejsze  byłoby 
odznaczenie  starych,  może  i  przedpleistoceńskich  żwirów  rzecznych, 
leżących  bardzo  wysoko  nad  dzisiejszem  łożyskiem,  niż  zapuszcza- 
nie się  vsr  odnUnianie  ehorologicznych  odmian  pleistocenu*  Zresztą 
rumowiska  t^ikie.  jak  je  poznano  k<łło  Kosmacza,  powstają  w  dal- 
szym ciągu  dziś  jeszcze  w  obszarach  górskich.  Młodsze  dyluwia  za- 
stąpiono rędzinami. 

Flysz  grupy  Majdanu  wyszczególniono  na  naszej  karcie  ściślej 
jako  oligocen,  zaznaczono  też  utwór  Słdono^Sny  (ił  solny,  czerwone 
iły.  piaskowce  dobrotowskie)  tam,  gdzie  go  pominiętej  na  karcie 
omawianej,  jak  np.  w  dolinie  Sadzawy  od  Rosólny  w  dół,  w  brzegu 
lewym  doliny  Bystrzycy  Solotwińskiej,  w  dolinie  Łukwy,  dalej  ku 
poJutlniowi  i  w  dolinie  Bereżnicy. 

Natomiast  pominięto  na  naszej  karcie  utwór  solonośny  w  le- 
wrym  brzegu  doliny  Bystrzycy  Nadwórniariskiej,  gdzie  się  nie  od- 
słania, a  miocen  górny  (II  piętnj  śródziemnomorskie)  zaznaczono 
zamiast  utworu  solonolnego  na  zboczu  podmiehalskiem,  w  północnej 
części  Łukwy  i  w  Łukowicy.  Nadto  wyznaczom*  miocen  górny  (II  pię- 
tru śródziemnomorskie)  w  flolnym  biega  Sadzawy,  w  lewym  brzegu 
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Bystrzycy  Solotwińskiej  uJ  Lachowiec  w  dół,  w  potoku  Belkowi 
tym  i  nad  Woroną  w  ptdn.  wsclindoiej  części  mapy.  Zamiast  uU 
rów  dolnego  piytra  śródziemDomorskiego,  wyznaczono  II  piętro  Mi 
ziemnoinonskic  w  Pasiecznej.  Kybnie  i  nad  gipsami  Podola. 

Frzv  ijpracowaniii   tekstu  ttn  mapy  Stanisławowa  opierałem  się 
głównie    na    jiracauh    Vvo(,  Dra    R.  Zubera.    Pnitl  M.  Łfimnickie^, 
Prof.  Dra  AUha  i  Protl  F.   Bieniasza,  a  podrzędnie  na  pracacb  ia 
nych  auturuw.    W  ud[Kjvviedniem    miejscu    wszędzie    podaję   źródj 
w  przy  piskach. 

Obszar  naszej  mapy  przecinają  ]»ra\vdnpodobnie  trxy  walnie 
sze  linie  tektonicze  z  biegiem  pin.  zachodnim: 

1)  uiskok  ukryty,  oddzielający  pas  łiyszti  od  utworu  sal 
nośnego; 

2)  dyalokacya.  oddzielająca  utwór  tfolonośny  od  lekko  pochj 
lonych  i  poziomych  iłów  pokuckich; 

3)  dyslokacya,  oddzielająca  iJy  pokuckie  od  Podola;  obok  teg 
należy  się  spodziewa*^  w  obszar/,e  zajętym  utworem  solonośnyt 
paru  równi degly eh  do  wyżej   wymienionych  uskoków. 


Podział  cłbszani,  orografla  i  liydrogiatta. 

Część  Galicyi  objęta   mapą  Stanisławowa   naleiy  do   czt< 
odmienny  eh  budową  getdogiczną  obszarów.   Linia  ł»icgnąea  od  Ko 
smaeza  ku  pin.  za/^hodnwi  o<hlziela  ku  pid,  zachodowi  Hyszowe  Kar- 
paty, zarysowujące    si^^  or<<<i:ratieznie  od   Podkarpacia,  zbudowani*'^'' » 
z  iłów  łupkowych  i  kruchych  piaskowców,  a  rozciągającego  si^  ai 
do  linii,  która  poczyna  się  mniej  więcej  na  granicy  Bereinicy  i  Po' 
michala,   bieży   następnie    przez   Zawój    ku    Lachowcnm,   okrąźajj?? 
od  płd.  zachotlu   Hryuiówkę  i  wie:^  Sadzawę,  a  następnie  na  pótnuC 
od   Horłjeholiny  przechodzi   w  obszar  mapy  Nadworny  i  jawi  się  OJ 
mapie  Kohunyi  koło  Ivniażdw<u*a.  U  pin.  wschodu  graniczy  ten  krij 
pagórkowaty    z  Przedkarpuciem    łomnicko- worońskiem.    które   je 
płn.  zach'łdniem    przedłużeniem    właściwego   Pokucia,    zbudowane! 
przeważnie    z  iłów    poziomo    ułożonych,    lub    w  części    granicząc 
z  Podkarpaciem  lekko  ku  pin.  wscliudowi  pochylonych,  orografic 
nie  od  Podkarjjacia  się  nie  oddziela,  a  ku  pin.   wschodowi  granic 
z  czwartym  obszarem,  to  jest  z  Podolem  opolskiem.  Linia  graniczfl 
biegnie  od  Przewoźca  na  mapie  kałuskiej    do   Jackówki    koło  Tld 
macza.  Podtłlska  częśd  na&zego  obszaru*  zbudowsma  z  warstw  kred 
lwowskiej  i  trzeciorzędu,  przeważnie  gipsu  w  poziomem  uławiceni 
jest  wyżyną,   oddzielającą    się    w  naszym    obszarze    tylko    przez  ' 
dobrze  od  Porlkarpacia.  że  na  granicy  między  obydwoma  obszarar 
rozciąga    się    dolina    \Voronv    i    Bystrzycy. 
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Najwyższjai  [uinkfcem  Karpat  zachodzących  w  nasz  obszar,  jest 
Klewa  (704  m  ).  Podkarpacie  jest  wyżyną*  rozczłonkowaną  dolinami 
rzek  i  potok<Vw  na  poszczególne,  przeważnie  k^siste  obszary,  a  wzniesioną 
pr/eważnit-  punad  4tl0  in.  i  doehodząt-ą  w  południowej  części  Mc»krej 
Sebły  do  wysokości  ófiO  m.  Przedkarpacie  jfst  wyżynt|,  nie  oddzie- 
lającą się  wyraźnie  od  Pudkarpncia.  Wyżyna  ta  jest  w  czł^ści  pół- 
nocno zachodniej  lesista  i  wyższa  od  części  środkowej  (między  By- 
strzy c^^"^  i  K  wolnej  od  lasów,  a  najniższa  i  znowu  lesista  w  części 
ptdn.  wschodniej  (międzyrzecze  bystrzycko-worońskie).  Powierzcho- 
wnie jest  Przcdkarpacie  piłchvlone  ku  płn.  wsehndtłwi.  Najwyższe 
wzniesienie  spotykamy  w  połudn!tnvej  części  Czarnemu  Lasu  <470m.). 
Wysokość  zachodniej  części  około  400  m,.  śnłdkowej.  zniżającej  się 
ku  płn.  wst:liodowi,  mniejsza  niż  850  m.,  wschodniej  przeważnie 
mniejsza  niż  300  m..  chociaż  w  prawym  brzegu  doliny  Woruny  naj- 
większe wzniesienie  dosięga  313  ni.  Pi»d(»le  wznici^ione  jest  do  wy- 
sokości około  300  Ul.,  najwyższe  jednak  wzniesienie  koło  Berezowicy 
dosięga  353  m.  Najniższy  punkt  w  obszarze  naszej  mapy  przy 
ściu  Bystrzycy  w  obszar  mapy  Kałusza  ma  około  225  m. 
Cały  obszar  należy  dt)  dorzecza  Dniestru.  Z  malej  części  płn. 
zachodniej  zbiera  wody  Łomnica,  szczególnie  za  put^rednictwem  potoku 
Bereżnicy,  który  ma  kierunek  phi.  wscb,  płn.  PoUjkŁukwa.  róiFiioległy 
do  Bereżnicy,  przepływa  firzez  puszcze  i  rozgranicza  Łuków.  Monaster 
i  Chre}>elowską  puszczę  od  Mokrej  Sebły.  Łuk  wy  i  Truskowa.  Jej 
równoległy  do  niej  dopłvw,  Łukowica,  rozgranicza  puszczę  Truskijw 
od  Czarnego  Lasu  i  ma  nłwnieź  rówmjległy  dopływ:  Czarny  potok, 
który  w  d^dnym  swym  biegu  ma  kierunek  ku  ptiK  zachodowi,  Da- 
lej ku  wschodowi  mamy  doplyv^  Łuknwiey:  p.  Belkowaty,  również 
z  kieruDkiem  pn.  wsch.pln.  Ten  sam  kierunek  maj.*i  Bystrzyce,  które 
dopiero  po  złączeniu  płyną  prawie  czysto  na  pcJnoc.  Dopływy  By- 
strzycy Soldtwińskiej  z  lewej  strony  od  Bohnrodcznn  w  dół  z  wyj^^t- 
kiem  potoku  Pawełcze  mają  kierunek  jirze ważnie  ku  [utł.  wscho- 
dowi. łSadzawa,  dopływ  lewy  Bystrzycy  Solotwińskiej.  wchodzący 
w  jej  flolinę  w  Bohorodczanach,  ma  kierunek  płn.  wschodni,  jego 
zaś  dopływy  lewe,  z  wyjątkiem  prawic  równoleżnikowy  eh  Clui4nika 
i  Głębokiego,  kierunek  ku  fiłdn.  wschodowi.  Prawe  dopływy  *Sa- 
dzavyv  mają  kierunek  płn.  wscbodni.  t>ikr  sam  kierunek  mają  po- 
toki wpadające  do  Bystrzycy  Sołotwińskiej  |>owy/ej  Sadza  wy  z  le- 
wej strony.  Potok  Pawełcze.  równoległy  do  Bystrzycy,  płynie  w  dol- 
nym biega  równoleżnikowo.  Dopływy  Bystrzyc  i  Worony  z  obydwu 
milczy  rzeczy,  tj.  bystrzyckiego  i  bystrzy  cko-worońskiego.  mają  bieg 
panujący  w  tej  stronie,  to  jest  przeważnie  płn.  płn.  wschodni,  Wo- 
romi  sama  stnnowi  wyjątek,  gdyż  od  W^orfłny  płynie  kii  płd.  wsch, 
wchodowi  a  dalej  wchodzi  na  naszą  kartę  z  biegiem  ku  płn,  ża- 
lowi. Także  dolny  bieg  Bystrzycy  Nadwórniańskiej  ma  ten  wy- 
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Łapki   meaniicwre  i  pśsdkomee  kli«nki  etęMi  ksifpAekiej  lu- 

"    "        i  ■fftd  pin.  wYclKidnl  Pu- 
wyH^^ąeTmi  dalg    ku  ptit 
ri    ttAmi   intajmi    Bm  *  4S  cią^nąej  sif  od  Siol^ 

HiiMcm'ikM-j  ko  Ettmfiiaezuw  ^^teresaiiom.  Mololfcowtf 

■lOf^eoi  ił##itmdx  przypuoicasoL  xe  dyn  ojywa  i%  d  jilokacyą  < 
rdfmole^jrai  do  bł«gii  warsiw  flriao  i  ie  iw  ten  sposób' grani- ^ 
ta  K&rpaly  %  Podkarfiacieni.  Na  pla,  wjchód  oA  iłi>ir  solnycfa  na- 
ciąga iię  paa  warstw  d^ibrotowskieb  o  opadzie  płdń.  zo^ebo 
doiin^  klóry  to  opad  wtizęd^ie  aa  zbadanem  na  naasej  mapie  Po 
kiiq>acio  panuje  i  uprawnia  naia  dn  przypaBzezeoia.  le  takie  il| 
a^/lne  rnują  t«^n  nam  upad,  Pa«  wiŁrs»tw  dobroC'>w^ch,  o  ki 
mowa,  jriit  utn^pinti  iłów  czerwonych  i  ruzcią^^  się  od  Słobódjl 
KiebylowAkiifJ  fmi  p4>tn<iC  od  niej)  prze^  Rosólną  oa  Starania  i  Hwcfzdi 
Paa  iłów  czł^rwonych,  spriy^owych  wzc^lędem  piaskowca  dobruiow-| 
akiego^  rozcnąga  siy  w  kierunku  \An.  zaeb, — pidn.  wach.  od  Kr^^iflo 
pnstf»%  d^ilini;  Luk  wy  i  [{^^'/Iną  do  Slaruai.  Dalszy  pas  piaskowca 
diibrotfiwjikie^o  ruzeiiij^/i  ni^;  z  upadem  pidn.  zachodnim  od  Kradoe! 
(nrt  j/>łnoc  od  niftjł  przi*z  iIdUtk^  Łukwy.  Chraielówkę.  potok  RikowJ 
du  lloMy.yrek  kłłlo  /iunik.  Pasu  tego  nie  udało  mi  się  wyiledzi^ 
w  dolinie*  Srtrl/.awy. 

Uatej   kil  pi  Tl,  wschodowi  następuje  pns  czerwonych  itów  z  Q|)a- 
dem  pfdn,  /achiulnim.  rozci^i^HJifccy  się  od  Ldzian  i  Topolska  pr 
dolinę  ł/ukwy.    Banię    kotn    Glf^bokiego,   Gł^,*l)okie,    Hlel><Swkę,    By 
ufrzyrrę  S(i!ntwiń:*k/i  |KJuiźej   ujęcia  potoku  Rakowt.?gu  ku  miejscu 
pntnoc  od    Hufłzyn^k      D^tli*j    jeszcze   wyste^puje    pas    warstw    dobro 
t(łw«ki<'łi  z  upa(lł*iu  [łldn   zrit?hiulniin  od  Potranki  przez  dolinę  Łukwj 
[Mitok  Głęboki,  Luchowci*  w|)nl)li/u  wyjścia  potoku  Dźwiniacza  z  br 
icrtw  doliny  Byntrzycy.  do  Horocholiny.  Jeszcze  Ha  lej  występuje  bar 
dzo  uzeroki  w  pin  ztirhodniej  części  pas  iłów  czerwonych  z  bie^ien 
[iłu.  sRiichiMhoiiK    upiidłiHi    ptdn.    zachiKliiirn    od    Nowicy.    Uhrynowaj 
(ł'>n'clnic;<<i  i  Stari*;^^))  i   IkToźuicy  |ir/ez  Urabówkę  i  Zawój   w  doli-i 
nio  Luk  wy  d/i   dohił^j    części    potoku    Gl*^bokic^o.    Sbid    tego    pasu 
»JMwia  fiię  też  w   Luchowcach,  majf^c  w  s[rągu  kompleks  warstw  do 
hrotowtikich. 

Cale   więc   Podkarpacie    przedstawia   się    jako  kraina  ruzdzie 
jona    na   7  pa)*ów    rówuolęg-łych,    złożonych    w    [lokidniowej    cm 


z  iłów  solnych^  a  następnie  na  |>rzemianę  z  piaskowców  dobrotow- 
skich  i  iłów  czerwonych,  W  siódmyra  (łasie  panują  iły  czerwone 
w  pin.  zachodniej  części,  w  ptdn,  wschadniej  zaś  przeważa  piasko- 
wiec. Ponieważ  wszędzie,  «;dzic  odsłon lęeia  dozwoliły  wniknąć  do 
kJadniej  w  budowę  podziemia  w  okttlicach  sątsiednieb  *;l  a  dalej, 
pcmieważ  także  we  wszelkich  od:*fonięciach  powierzchownych  z  j>o- 
minięciem  małych  h>kalnych  anurmalności  okazał  się  ten  sam  upad, 
trzeba  przypuścić,  że  obszar  Podkarpacia  składa  się  z  paru  lub  kilku 
pasów,  z  kti)rych  każdy  zajmdł  wzdłuż  ho  i  i  dyslokacyjnej  o  biegu 
pin.  zachiidnim  jednostronnie  w  kierunku  pldn*  zachodnim,  przy 
ezem  należy  na  to  zwróeii^  uwa^t;*  ^^  linie  te  dotychczas  nie  zo- 
stały  wyśledzone. 

Wainą  jest  rzeczą,  że  piaskowiec  dobrotoweki  występuje  tiik 
w  stropie  jak  i  w  spi^gu  czerwonych  ilow,  że  przet4>  nie  przedsta- 
wia osobnego  ogniwa  wiekowego,  ale  tylko  wykształce^nie  choro- 
lugiczne. 

„Zlepieniec,  który  w  najgłębszym  ptłzioinie  furmacyi  dobro- 
lowskiej..,  występuje,  nie  pojawia  się  ku  zachodowi  wcale  na  ca- 
ej   przestrzeni"    od   Bystrzycy  Sołotwińskiej   „aż  do  Bolechowa**  *), 

Ku  płn.  wschodowi  urywają  się  utwory  I^nd  kar  pacia,  które 
W  całości  n?ileży  zaliczyć  do  starszego  miocenu,  jako  utwór  solo- 
loóny.  dość  na^le  i  wszędzie  pojawiają  się  na  płn,  wselłółl  od  przy- 
puszczalnej dyslukacyi  utwory  młodszejro  miocenu*  rctzwiniętc  prze- 
ważnie w  postaci  iłów  (warstwy  podmichalskie,  cerytyowe  Zubera^ 
ly  pokuckie)-  Iły  te  okazują  czasem  w  części  najbliższej  Podkar- 
mciu  !vłaby  upad  ku  płn.  wschodowi,  co  może  dać  jK»vvód  do  uwa^ 
anią  tychże  za  ski-zydła  pin,  wschodnie  podkarpackich  fałdów, 
ikamieliny  jednakże  usuwają  wątpliwości. 

Iły  te  przydzielono  do  II  piętra  śródzicmndmorskicgo  na  pod- 
Btenrie  ich  fauny.  Stosunki  powyżej  opieane  znalazły  wyraz  w  mapce 
H|||czonej  do  pracy  Prof  Di  a  Zubera  -),  Mapka  Ui  doznaje  obecnie 
pewnych  nieznacznych  mody  ti  kacy  i. 

^^^  *)  1)  M,  Łomnicki.  Furmacjii  glpt^a.  Kosmos  18B1.  f^tr,  odb.  9.  firsedatawia 
^^V  Baobodni  w   Kałuiza. 

2)  Jiihrb,  d  k  k.  Geol.  Keichsanstail  XLm  Ud.  1893  Wicn.  Koitr,  Eur 
^•ol,  ▼,  (Jaliaien  VII    Kolj^e.   Di©  Ansaichten  des   Ik^rpbaueft  »uf  Kalisabo  in  Óst- 

liaien.  Sir.  89  —  124    W   K  ałun /.a  bieff  wiirstw    god».  9,    upad    ku    pldn.  aacbod. 

3)  Kosmos  X.  Lwów.  K,  1886.  fStud  geul.  Waeh.  Karp.  IV,  R.  Zubor.  Str 
176-^77.  W  Dźwinmczu  idnc  od  aachodu  ku  wacbodowi,  tdsb  się  od  utropu  ku 
||iągowi,  od  ilu  solnego  do  csBerwonjrch  łupków, 

4)  AtJai  gooL  (jttL  iV.  Prof.  hr  E.  Uanikowski  Kraków  1891  W  giaruni 
iaj%    w^aystkie    warstw^y   (itj,   licl.  piaskowce  z   sol;}  i  g-ipaem,    wreszcie    intirglt) 

Ipad  aacbodni.  K(r.  44 

*)  K.  Zuber.  Studja  (feolo^ezn«  we  Wscbodnlch  Karpatach.  Ca.  V.  Kotmoa 
^U    Lwów.   U,  1887. 
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Uwydatnia  ona  bardzo  wyraźnie  rozdział  poszczególnych  utwo- 
rów   u    brz.eiru    Pudkarpacia    od    okolic   na   zachód    od   Kałusza  aż 
poza  Kut}'.  Tu  też  autur  w  ogóle  przeważnie  słusznie  podał  granicę 
pldn.  zachodnią  swoich  iłów  cerytyowych.    Tak  więc    StanistawóWil 
Otynie  i  Kołomyjo'  znajdujemy  na  obszarze   iłów  cerytiowych  (pa*| 
kuekich^  co  odpowiada  rzeczywistości.    Ku  płn,  wschodowi  odcina 
się  obszar  iłów  pokuekich  prawdopodobnie  dyslokacyą    od    Podola,! 
które  okazuje  u  dr^u  kredę  senońską,  a  nad  tern  utwory  II  pietraj 
śródziemnomorskiego,  mianowicie  piasek  podgipsowy.  gips.    wapie ' 
nadgipsowy  i  iły,  prawdopodobnie  równorzędne  z  ifami  pokuckimi.' 

W  obszarze  karpackim  naszej  mapy  mamy  nad  skałami  star* 
szemi  gruz  z  rozkruszenia  tychże,   zmieszany    z  lOssem  i  sięo^ający^J 
po    Rosólną    i    Kosmacz,    zresztą    wszędzie    prawie    loss    przykrywali 
żwiry,    złożone   z  większych    lub    mniejszych    rzecznych    wytoków, 
Dolinami  rzek  i  potoków    zaległy  najmłodsze    aiuwin     W  dolinach 
rzek  odróżniamy  od  nich  nieco  starsze  rędziny. 


PRZEGLĄD  STRATYGRAFICZNY. 

1-  Grupa  mezozoiczna. 
System  kredowy. 

Serya  górna,  piętro  seno^skie* 

Skała  wieku  senońskiego,  bardzo    zbliżona    petrograficznie^ 
opoki  lwowskiej,    odsłania    się   tylku    w  głębszych    częściach    dolin| 
u  kresu  Pijdrda  i  w  podolskiej   części  naszej   mapy.   Bliższe  wiado- 
mości o  petrograficznym  i  paleontologicznym  charakterze  tej  skały  po-l 
daję  w  części  szczegółowej.    Zresztą  odwołuję  się  na  Tekst  do 
szytu  I,  str.   13  i  (^2.    Spągu  senona    w  obszarze    naszej    mapy  nie 
znamy. 


11,    Grupa    kenozoiczna. 
A.  System  trzeciorzędny. 

Skały  pcryodu  trzecinrzędnego  rozwinęły  się  odmiennie  w 
dym  z  czterech  obszarów  naszej  karty,    w  Karpatach    są    to  t  z  w. 
łupki    menilitowe   z    piaskowcem    kliwskim,    na  Podkarpaciu  skały 
młodszego  otworu  solonośnego.   na   Przedkarpaciu    jeszcze   młodszej 
ily  jx)kuckie.  a  na  Podolu  utwory  gipsonośne,  młodsze   od   utwoml 
flolono^nego  Podkarpacia^  a  zarazem  w  części  starsze,  a  w  części  ró-l 
wnoczesne  utwory  z  iłem  pokuckim. 
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1.  Serya  paleogeńska. 

Piętro  oligoceńskie. 

Łupki  menilitowc*  i  piiisknwit^c  kliwóki  wieku  <  Jigrtoeńskiego 
rozwinęły  się  w  grupie  mwjdiiri.skiej  Bliżej  scliarakteryzi^wanu  te 
utwory  w  TeksUch  do  zeszytów  IL  (str.  18  i  19)  i  IV,  {str.  if> 
i  następne). 

2,  Serya  neogeńska. 

Piętro  mioceńskie. 

n^    Utwór    solunoŚDy    niioceński^). 

Utwór  solunośny  miucęński  rozwinął  się  na  Podkarpaciu  w  trzech 
odrębnych  ale  przejściami  ze  sobą  złączonych  chorologicznyeh  wy- 
kształceniach, mianowicie  juko  p  i  a  s  k  o  wiec  d  o  b  r  o  t  o  w  s  k  i ,  i  f  y 
czerwone  (lupki  ezerwi ine  Dra  Zubera)  i  iły  szare  solne* 
Charakter  petro;^rafiezny  ty  eh  skał  ojiisano  w  Tekście  do  zeszytu  IL 
(str,  21-24)  i  IV,  (str.  19— 20).  Tu  zfłznaezyć  tylko  muszę,  że 
dobrotowskie  piaskowce  tak  ściśle  są  złączone  z  niioeenem 
aolonośnym.  że  bez  gwałtu  zadane«^o  syj^tematYCznej  stratyo^rafii  ruz- 
dzielaó  tyehżt*  od  miucenu  sol< łoośnejjjo  nie  moźnn,  co  się  w  części 
szczegółowej  jeszcze  lepiej  (jkaźe,  W  obec  prac  Dra  Zubera*  przy- 
znać jednak  muszę,  że  w  dzisiejszym  stanie  naszych  badań  nic  nie 
stoi  temu  na  przeszkodzie,  aby  odniesSie  po  części  utwór  solunośny 
jeszcze  także  do  wii^ku  górnoolii^oceńskiet^o.  przyczem  nie  można 
twierdzić  stanowczo,  która  z  trzech  skał  byłaby  w  tym  razie  naj* 
starsza,  w  każdym  razie  nie  koniecznie  i  nie  zawsze  praj^kowiec  do- 
brotowski.  Dowodów  paleontologicznych  jednakże  w  moim  terenie 
na  przynależność  pewnych  części  utworu  solonośnego  do  oHgocenu 
nie  mamy.  Nazwę:  .czerwone  łupki"  ze  wzgh.^dów  na  charakter  petro- 
^aiiczny  tej  skały  lepiej  zastąpić  nazwą:  czerwone  ily  lub  marcie, 

b\    \ty    pokuckie. 

Tą  nazwą  (thejmuję  wszy.stkie  mioceńskie  utwory  młodsze  od 
Utworu  solonośnego,  a  Zii legające  Przed karpacie  od  brzegu  Podkar- 
pacia aż  do  Podola.  Dr.  Zuber  przyput^zcza^  że  odpiłwiadają  one  co 
do  czasu  powstania  tak  podgipsowym  jak  i  nadgipsowym  skałom 
miocenu  Podola.  Pewne  jednak  spostrzeżenia  przemawiają  za  tein, 
ie  utwory  te  są  równorzędne  iłom  nadgipsowym  Podola.    Składają 


*)  Mrazer  et  Teiaaeyre.  Aperca  ^ćoiogiąue  but  les  formatioDB  saliferes  ot  I  es 
gisemetiit  cle  ael  en  Uoamaaie^  Bibl.  patroli  f,  Roamains.  1902. 
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flię   cme   nraeważDie   z   mnyeh   lob   szarrcli*  nwataiirowajycli  HówA 
M  podnęunk  z  pta^kK^ir  i  piaskowców,  rzadko  baidao  sawierają  tei 
slepi^Aei*.  W  tjełi  ilaefa  fpotyka  się  leś  wi^el  bnauUny.   Pod  aar 
zwą  tł^w  trztrcturs^*^!^  J<^łi    niiszyeh  opisano  je  w  Tek&eiai 
4o  zesx>*ta  Ł  («tr.  38  i  str,  70—71),  a  pod  nazwą  warstw  cerT-| 
tyowych  w  Tekaeie  do  aeaytu  IL  (kIt.  24)l 

e.    Mioeen    podoUkL 

Hiooen  pjdoUki  naaseej  mapy  należy  w  całości  do  L  zw.  U] 
pietra  śr^jdziemnomorĄkiegri,  »  iK^zwioąl  się  jako:  z)  ptaaet  względ-j 
nie  piaskowiec  pcjĄglp^^wy,  t}  gipa,  f)  wapiei  i  S)  ił  &adgip§owyJ 
Pianek  besskamielinuwy  równoważy  ogniwa:  słodkowodne,  pod^j 
willowe  i  erwiliowe  Prot  M,  Łomnickiego  (Tt-k^t  do  zeszyto  IX] 
str,  13).  podezaa  gdy  gips.  wapień  nadgipsowy  i  ii  odpowiadają  i 
ogniu^u  naderwiliowemu.  Upisanit?  tych  skal  znajduje  się  w  lej  cas^ 
ici  obj:iinień  jtzcz^j^óiowych,  która  się  zajmuje  Podolem. 


B.  System  ciwartorzędny. 

1.  Serya  pleistoceńska. 

Do  utworów  pleidtoceńf^kieh  naszego  obszaru  zaliczam  dawni 
iwiry  rzc*czne,    k  których    najwyżej    leżące    są    najstarsze,  a  nawet! 
pr>chuilzą  może  z  wieko  plificeńskiegn   peryridu  trzeciorzędneg^i.  naj 
c^»  jednak  brak  dowodów  palefmtologicznych.    Obok  żwirów  naleiyl 
tti  zaliczyć  rumowi«k(ł  ze  skal    olig(jceńskicli»    pospolite    w  naazvni| 
obnzarze  dookoła   grupy  majdańskiej.    chociaż  takie    rumowisko  pol 
części  tworzy  się  także  dziś  jeszcze  i  w  części   musi  też  przeto  być 
zaliczone  do  epjki  dzisiejszej.    Żwiry  są  p<jkryte  glinami,  a  runio*^ 
winko  z  niemi  zmieszane.    Glina  pleistoceńska  ma  najczęściej  cha- 
rakter żultego.  eolicznej^o,  pionowf>   pękającego  Irissu,    podrzędne  są 
inne  odmiany  petrograficzne,  jak  np.  sina  glina.  Popielica,  jako  od- 
miana \l\Aiiu   mocno  piaskowata,   wyst(^*pejąca  w  Kaluskiem.  wymagaj 
bliżs/.ego  /Jjadania,  Osobnego   ^Berglebrnu'*   nie  znam,  podobnie  jak] 
tci  już  zuznaczyl  Prot  Dr.  Danikowski  (Tekst  do  zesz,  IV,  str.  21). I 


2.  Serya  obecna. 

Utwory  f*pnki  ołiecoej   (aluwialncj  i.  składające  się  ze  ś^-ieiych 
glin  różnorodnych,  piasków,  żwirów  nanoszonych  przez  rzeki,  [»rak- 
tycznie  jest  rozdziebć  przynajmniej  w  obszarach  przyrzecznych  na^ 
d  wu  piętra ;  (/)  piętru    r  ę  d  z  i  n  n  e ,  przedstawiające  utw^ory  upłazu  j 
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ałodszego  od  najmłodszego  pleistoreu.^kiego.  ale  starszego  od  opłazu 
iwego    i    h)    piętro    in  \  o  d  u  a  I  u  w  i  a  t  d  e ,    które    przedstawia 
Jiwieższe  i  dziś  powstające  aluwia. 


a)    Piętro    r e d  » i  n  n e. 


W  skład  zazwyczaj  wązki(*h  pasów,  odgraniczających  naj- 
dodsze  rzeczne  napływy  «'d  ujJazu  pi eistoceii sklejko,  wchodzą  roz- 
luite  gliny,  piaski  i  żwiry,  także  torf  upłazu  rodzinnego. 


łj)    i'ięiro    iiiiodoa  1  u  wi  a  I  o  e. 


Wszystkie  dziś  powstające  skfiJy  należą  do  wieku  teraz  niej - 
iKcgo;  odznaezonr)  je  ji_^dnak  na  karcie  tam  tylko,  gdzie  ich  miąż- 
izośc*  jet^t  znaczna,  przerlewszystkierii  w  upłazie  łęgowym  rzek,  prze- 
cinających zhadany  obszar. 


OBJAŚNIENIA  SZCZEGÓŁOWE. 


Bystrzyca  Sołotwińska. 

Dolina  Hystrzycy  Sołotwiiiskiej  ma  budowa  uplazowatą  na  ca- 
m  obszarze  mapy  Stanisławowa.  Dzisiejsze  nsady  rzeczne  ^^kładają 
lajniźszy  upłaz  łę;ro  wy.  nieco  starsze,  ale  zaliczane  jeszcze  do  cfujki 
►becn^j  (alijwialnej)  budują  upłaz  rgdzinny.  a  wreszcie  jeszcze 
itarsze  z  epoki  ^^leistoceuskie}  dedv  matiTYał  na  upłaz  starodawny. 
Żwiry  karpackie,  le/.ące  na  stoku  lewym  dnliny  w  znacznej  t»dle- 
głości  od  rzeki  i  w  znacznej  wy«**kości  nad  jej  puziomeni,  wska- 
ztiją.  że  w  odleglejszej  przeszłości  łożysko  jej  przewijał**  się  jeszcze 
znarznit*  wvżej  ponad  upłazem  8tiirod.iwnvm.  Upłaz  ł»^'xr»wy  skłatbi 
si^  przeważnie  ze  żwiruw,  [Michudząeycłi  z  rozkruszenia  &kał  karpac- 
kich, przez  które  nasza  Bystrzyca  w  górnym  swym  biegu  się 
przebija. 

Utwory  rodzinnej  terasy  przedstawiają  podobnie  jak  u  Prutu 
wielką  zmienność.  Tak  więc  w  okolicy  Dąbrowy  na  południe  od 
Lachowice  spotyka m y  w  rędzinach  gliny  ciemnoszare  z  ż  u  ł- 
t  a  w  y  m  odcieniem,  także  j  a  s  n  n  s  z  a  r  e ,  prawił.^  po  p  i  e  1  a  t  e, 
pomieszane  miejscami  mocno  ze  żwirem  Piaski,  które  widzia- 
łem w  lewym  brzegu  rzeki  poniżej  mustu  w  Lacbowcacb,  wyglą- 
dające świeżo,  są  albo  pozostał* licią  ze  zniesienia  rędzinnej  terasy* 
albo  zustały  iświeźo  naniesi*me  na  terasę  łygową.  W  Starych  Bólu.*- 
rodrzanach  na  północ  od  wsi.  lam,  g-dzie  przy  drodze  oznaczono 
chva  krzyże,  glina  rędziuna  j<'st  c  i  e  ni  u  o  p  u  p  i  e  1  a  t  a  z  ź«5ltawym  *mI- 


jak  Insa  fVitfrM  Jak  Q(k 
preir  Zftfwoźifadit*  gtisa  ngdpirM  j€«  iSkm  i  wte<hr  ira&Ki  ją  od- 
fćimi  od  Itimil  Będaiiy  po  ftmwjm  Iwsecw  rada  fimpneeiw  Za- 
gw^/^sU  zajmują  wąitki  paA  inkcidc  itjcszeraetiia  lic  ł^p'**'*  d'>^ 
c)Ki<bąeye1i  dda  ail  do  ml joawkL  Także  torfbwtik  -  '^  ^'  SlaiiisJjH 
Wima  Mlc:ij  safiearć  do  ntwc/ftjir  rędzinnycli  I  ^  4oiwii}- 

akit}.  ProC  IL  Łmiiieki  tak  o  nieai  piae:  ,Xa  ukm:  jari^eli  za  Kni- 
kjnńiieB  a  prawef  itrotiy  moitii  idasnego.  nad  BTStnyrą  SoloCwińską 
wyslępiije  loffcnriflko  snaezjie  po  obu  bokaeti  na&ypo  kolejowego^ 
atoźooe  X  przegnił  jeb  rośłin  moezarowych'*.  «Sprair*j»L  Kom.  fizyogr. 

Utwory  rzeczne  z  epoki  pkaatoeeńakiej   tam   tylko  odsłaniają 
ii^  dt^konafe.  gdzie  Bystrzyca  zniszezywszy  dwoje  młodsze  npbzy,^ 
rozbiJA  •pieiłiiitią    hlą  na  zakolaeb    stare  brze^*wiska.  to  też  waż- 
niejsze odiiłooi«^cia   żwirów    i   gliny    pleidtuceńskiej    poznamy    (>rKy^y 
omawianiu  znac/.nieji^zyeh  odsłonięć,  zawdzięczających  swe  istntenia^H 
obeent-j  lob  niedawnej  rzecznej  erozyi. 

Tam.  pfdzie  prawy  brzeg   doliny  Bystrzycy  SrJotwińskiej   ma 
przejść  jut  z  ubszara  mapy  nadwł>rniań»kiej  na  mapę  Stanisławowa^  j 
odatanitiją  «iv  w  nim  szare  iły  cień  kol  u  pkowe,  których  war- ] 
«tewki«  rźiwno  mi*  uddzielMJące,  rzadko  przechodzą  ^rubo^ć  jednego^^ 
centymiftni.  Odkrywka  niezbyt  wyraźna  nie  d<»zwoli}a  oznaczyć  biegu 
i  upnriu.  mntny  tu  jr*lnak  <3o  czynienia  prawdopodobnie  z  ^czerwn- 
nymi  iłami  łu[jkowymi'^  flolne;^o  mioceno.  Na  północ  od  tC!«>:o  raiej-i 
uca  driźy  droga  w  ubszarze  mapv  juź  stanisławowskiej  od  Bystrzycy"! 
do  gOMcińra.    Druga  ta  |>rzcchuazi    przez    wylot   deberki,    w  której  J 
(jflj»łrtnfa  wiy  tylku  ItL^s.  a  jK>d  nim  żwir  karpacki.   Pięknie  pionrw 
p<;kaJ4cy   lr»j4j»  (uisłurua   się  też   w   tern'  iniejacu,    g-dzie  droga  ta  wy-^ 
chndzi   na  brze^    s+taroj    teramy.    Cała    stara    terasa    zlłudt^łwana  jt  . 
z  l^liny  żółtej,  pokrywającej  żwiry  karpackie.    Że  tak  jest,    możni 
jirzekonać  siy  takie  na  cmentarzu    bohorndczańskim.    gdzie    świc 
^roby  nkazują  na  pnwierzchni  wyrzucony  żwir.    Natomiast,  co  je« 
iiod  żwirem  w  prawym  brzct^u  doliny  Bystrzycy  Sołotwińskiej.  w  Bo^ 
iMirndrzanach.  trudno  się  dowiedzit-ć.  Mówiono  mi,  że  nie  przebijają 
żwirów,    i<dyż   wodę  ze  żwir^iw   diisLsjii, 

W  Hamem  mie»4cie  widziałem  roboty  około  naprawy  istudnij 
która,  wedle  lui  mieJRCu  (łtrzymanycb  informacyi,  ma  mieć  9  mt 
^b^biikosici  do  żwiru  wr»donnśnego.  Glina  nad  żwirem  jest  tam  czę 
iłCiH  żółta  I  u  dołu),  częściłł  sina  (z  sfóryi,  W  cegielni,  założonej 
w  hrzcffu  starej  tenisy  na  północ  f>d  Boborodczan^  widziałem  tylkq 
żółtą  f?linv\  obecności  za4  ainoj  gliny,  o  której  mi  tara  mówione 
sprawdzić  nie  udało  mi  się  samemu. 

Studnia  po  dr«>dze  z  Bohorndczan  do  Łyśca  (przy  karczmie)! 
ma  mnił*j  więcej  4  m,  głębokości.  Tak  grubą  jest  prawdopodobnie 
w  wm  miejscu  pokrywa  irliiiy  a  grubość  jej  njśnie  zapewne  dalei 
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od  doliny  potoka  Stebnika.  Powyżej  Drohomirczan  potok  Radczanka 
wcina  się  pnsy  gościńcu  aż  du  żwirów  karpackich,  przecina- 
jąc przy  tern  pokrywę  lossu  około  8  m.  grubą.  Poniżej  Druho- 
mirczan  przy  starej  zarzucone j  tn?gie*lni  ukazuje  rozkopany  brzeg 
starej  terasy  u  dołu  żwir  karpacki,  a  nad  nim  glinę  piunowu 
pękajiicj^.  pnprżerastMlłi  zezerniatymi  korzunkami  roślin,  zabar- 
wioną na  brunatno-źułto,  [>rzykrytą  u  ^cSry  ziemią  uprawną.  Lrjsa 
w  okolicy  Drohomirczan  rozpoznał  też  dawniej  Prof.  Dr.  Zu- 
ber, gdyż  pisząc  o  terasach  dykiwialnych  międzyrzecza  obu  By* 
strzyc.  wyraża  się  w  ten  sposób;  ^Glina  ta  objawia  w  kilku  miej- 
scach (np.  kolo  wsi  „Drnlujmirczany^  i  strukturę  tak  z  w,  ^lussu*^ 
i  służy  do  wyrobu  cegieł  w  znacznej  ilo!^ci".  (Styflya  geolot»iezne 
we  Wschodnich  Karpatach.  Cz.  V.  Kosmos  X1L  Lwów    1887). 

Poniżej  Kreeliowiec,  w  prawym  brzegu  putoczka,  wyplywają- 
cetifo  z  pól  na  wsch«jd  od  Drohomirczan,  poniżej  tego  miejsca. 
w  którem  pierwszy  raz  przekracza  go^^ciniee,  odsłania  się  również  liiss. 

W  reszcie  w  obszarze  Stanisławowa  kończy  się  stara  tenisa  pra- 
wego brzegit  doliny  Bystrzy ey  SoLitwiiiskiej,  łącząc  się  zodpowie- 
dnią  terasą  lewego  brzegu  doliny   Bystrzycy  Nadwórninńskiej 

Pi»  drodze  ze  Stanisławowa  do  Wołczyńca  rozciągające  się  rę- 
dainj'  połączonych  w  Wtjłczyńcu  Bystrzyc,  przerwane  łęgami  By- 
strzycy Sołotwińskiej,  pojaw iaj?i  się  znowu  po  jej  lewym  brzegu 
i  towai^zyszą  połączonym  już  rzekom  dalej  ku  północy. 

W  Jamniey  na  wschód  od  toru  kolejowegfy  widziałem  utwory 
rędzinne  w  |KJStaci  bądź  to  glin  y  c  i  e  m  n  o b  r  u  n  a  t  n  e  j ,  bądź  to 
ciemnobrunatne}  a  przeroslej  zbutwiałem!  częściami  roślin  i  war- 
stewkami piasku,  zlepionego  limonitejo.  Także  po  drodze  z  »]amnicy 
do  Kluztjwa  udslaniajit  się  w  br:eegu  lewym  Bystrzycy  w  zerwacn 
gliny  bądźto  mocno  piaskowate  (mnit-j  więcej  na  3  metry  miąższe)^ 
bądźto  twarde  (przed  samym  Kluzowem)  i  z  wejrzeniem  lossu 
(pionowotypue^^  ale  w  tym  wypadku  brudnożóhe,  Ttłkże  glina  jiia- 
skowata  jest  brudoożrJta.  a  odznacza  się  tern  jeszcze,  że  wielkieiui 
bryłami  usuwa  się  do  rzeki.  Przeszedłszy  w  Jamniey  goścuieem 
potok  Pawełcze  od  półn<»cy^  przychodzimy  w  dalszym  ciągu  Dłid 
drugi  mostek,  a  idąc  brzegiem  strumyka  płynącego  pod  tym  mo- 
atkiem.  znajdujemy  w  jego  brzegach  zwyczajną  żólt^^  glinę,  którą 
jednak  prawdopodobnie  jHJtok  zniósł  z  wyżej  położonych  stoków 
doliny  Bystrzycy.  Poziom  wodonośny  stanowią  w  Jamniey  żwiry, 
leżące  pod  glinami  rędzin nemi. 

O  prawym  brzegu  doliny  połączonych  Bystrzyc  będzie  mowa 
w  osobnym,  clalszyni  rozdziale. 

Lewy  brzeg  doliny  Bystrzycy  Solotwińskiej  dostareza  wielu 
dobrych  odkrywek.  Pierwszą  na  naszej  mapie  odkrywkę  widzia- 
łem tam.  gdzie  rzeka  wkracza  w  obszar  naszej  mapy.  w  samym 
brzegu  lewym  Bystrzycy  we  wodzie;  spostrzegłem  tam  mianowicie 
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ptjckowafT  9tD j  it  topkowr  mArglowaty.  który  z  kwa- 
•etn  d^iloym  burasy  się.  o  biegTj  iTW.  60*,  a  silnym  np^ulzie  SW. 
Pcinicwai  (^ krewka  opijana  leży  już  ire  wadzie  a  brsegn  terasy 
Iłowej,  ^zte  rzeka,  zmieuiająe  rzę^to  k<x*ytix  n>bi  nowe  odaloiiłęcia^ 
a  itare  zanypaje^  lo  leź  odkrywkę  rzeczoną,  jako  rtecz  nietrwaisi  i 
i  nieznaczną.  mn9f.^  na  mapie  pominąć.  Takt  mm  kie  moai  spotkać  | 
sztuczne   odr  tej  aatnej   ^kaly   w  ohasane   terasy    rędzinnej 

brzegu  przeci  -  ^>  ^'u.  Przy  oatatnim  bowiem  na  południu  naszej 
knrty  domu  i  karczmie j  przy  drodze  wiodącej  x  nad  Bystrzycy  do 
H<jn#r*hoIiny  kopano  studnię  i  w  głi^^bi  sj>otka]io  tę  samą  —  sądząc 
z  opiłłu   ~  stkalc. 

WrAlUtt  leweg-o  brze«;Ti  dulinv  Bvstrzycy  bipżv  praw'  nie 

dawnem  korytem  rzijki  poU'k  R»k<iwv,  W  prnwyiti  brz€^  i  „  ,  :  ku 
niedaleko  od  ujscfado  Bystrzycy  widać  odsłoniła  ściankę  okcj^o  6bl 
wysoką.  Pien*'szy  metr  od  dołu  zajmują  iły  łupkowe^  reszta  przy- 
pada  na  żwir  i  I*>ss  Dy  te  ukazują  tam  pewne  podobieństwo  do  iDw 
pc>kuckirłu  przy  tern  f>^;kają  tak  jak  one  (nieprawidłowo),  są  nad- 
zwyez/ij  cienku  warstwo wane  i  w  miejscu,  gdzie  je  badano,  oka- 
zują —  ex}  je»t  rzeezą  wyjątkową—  bie^  NON.  upad  wsch.-płd.-wsch. 
Między  warstwami  t^^o  sinego  ilu  zdarzają  się  tez  warstwy  piasko- 
watę  i  ofld/Jplnie  lino  watę  hieroglify,  lly  te  burzą  się  z  kwasem 
solnym.  Jaka  jest  przyczyna  tak  znaczneoro  zboczenia  w  bie;?u  od 
panującego  w  ty  eh  stronach  kierunku  płn.  zaehodn^  jest  rzeczą  nie- 
jasną, raczej  jednak  usunięciu  przypinałbym  to  zjawiska  nii  lokal-  1 
nemu  skn^cmiu   f/ildu  przy  procesie  górotwórczym.  I 

W  lewym   hrzcf^u   pot^^ku   Rakowego,  tuż  przed  jego  ujsciem^j 
a  łlalej   w  lewym  brzegu  doliny  rzeki  |K^niżej  ujścia    potoku   majjj 
jeszcze  iły  barw*;  sinr>-szarą  *).  Niżpj.  zbiegiem  rzeki  idąc.  widzimy, 
ze  j>rzybierają  bćirwę  czerwoną.  Wśród  tych  czerwonych  iłów  wy-  ' 
stępują  płyto  watę  warstwy  bardzo  zbitego  (tj.  drobnoziarnistego  czyli 
raczej  drohnookruchowego)  piaskowca,    tam  tez  wśród   czerwonych 
if<')W  typowych  jawią  się  także  warstewki  sinawo-zielono  zabarwione 
tiik,  źi*   pntrząc  Da  ściankę  z  daleka,  widzi  się  łudzące  p.)dobieństwo 
w  ni»*ktr'trych  zwła^szcza    miejscach    do    ścianek   z  odsłoniętym   „old ' 
n?d  sundstoue'*  na  Podolu  —  różnica  wybitna  zarysowuje  się  w  5p<»-  i 
sobie  ułożeniu,  bo  tu  są  warst^vy   stale    nachylone,    W  czerwonych  i 
iłach  tej  dcianki,    między   ujściem    potoku    Rnkowego  a  pierwszym] 


S  \h.   K    Zuber,  ^tudya  ^eol.  w«  Wschodnich    Kftrpatadi.   Cs*  V.    Kosmos] 
Xtl.   Lwów.  r,   1887.   Iłr    Zuber  Ojsaa^za  kom|tlekfi  warstw,  o  którym    była  mowji, 
jttkci  wnritwy  d  obrotowi  kie.    W  oKniic/.cniu  mojem  nie  odatppuje  od  te^o  o^nskca^ 
nitt.   Wcdłiig"  Dro  Ztjbcm:    ^wariiwy    i<?    m    mopoo    powyg-inanc  i  po^nlnmywant ;    m 
dofiioro  powyiei   iijiioia  potoku  „Kłikowy*   przybierają  upad  stromy,  prawic  prosto-  H 
pndły  ku   Nlii'*,  Upad  kn  Btroniłj  pin.  wscbndniej   riiusitt*  awaia^  xa  zjawisko  pod-  ™ 
r*łH)rłe\   ird.yi    w  obrtsMrz^    ria^spj    mnpy  fia!ł.*iy   iip»d    pin,  wschodni  do  wyjątków, 
ptkdcsHs  gdy   panuje  upad   wpruat  prsociwny.  płdn,  zachodni. 
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zakrętem  Bystrzycy,  pudmywającym  brzeg  lewy  doliny^  znalazłem 
w  jednej  z  warstewek  bardzo  niewyraźną  ośrodkę  jakiegoś  .śliumka, 
którą  wskutek  złegu  zachowania  wyrzuciłem,  a  która  należy  prawdo- 
podobnie do  rodzaju   Tumkila  *). 

Niżej,  gdzie  zakręt  rzeki  zbliża  »\%^  do  lewego  brzegu  i  pud- 
mywa  go,  ił  szary  lupkowaty  z  czerwonawym  odcieniem  (Mjprzegni- 
dzany  jest  warstwami  piaskowca  dobrot<iwskiegD  o  biegu  pn.  zd.  *22" 
a  upadzie  WS.  60**.  Ił  ten  pr^zechodzl  u  spodu  w  cienkie^  tabliczkuwato 
oddzielające  się  warstewki  wi<^cej  piaskowat^*^  wreszcie  przybierając 
więcej  piasku  i  miki.  zwolna  w  szary,  nieprawidłowo  pękający  pia- 
skowiec dobrotowski  z  wfjglłjwemi  <i<l7Jeniegdzie  wpryr^nięciaini, 
a  mii^j.scami  z  grubymi  jak  linv  liierogłifami,  odmiennymi  od  hie- 
roglifów eoceń&kich.  Miejscami  znowu  hieroglify  są  bardzo  drobne 
i  mają  postać  pryszczyków.  Każda  ława  piaskowca  od  dołu  ostro 
się  odcina  od  następnej,  niżej  leżącej  partyi  iłów,  wśród  kt/irych 
występuje  wykwit  soli  i  igiełko  watę  kryształki  gipsu.  Widocznie 
"siawia  to  całe  odsłonięć ie   przejście   od    czerwonych    iłów    do 

\\^ych  piaskłjwców  dobrotciwskich. 

Jeszcze  niżej,  jednak  powyżej  ujicia  potoku  Dźwiniacza,  spo- 
tykamy w  brzegu  doliny  kilkanaście  ławic  na  njetr  i  więcej  gru- 
bych piaskowca  szarego,  mocno  zbitego  z  biatą  miką  i  miejscami 
zwęglonymi  szczątkami  roślin.  Jt*go  partye  bardziej  południowe. 
a  więc  bliższe  wyżej  opisanego  odsłonięcia.  8?i  cienkułupne  i  każda 
ławica  odgrodzona  od  siisieduiej  piaskowatym  łupkowym  iłem.  f^ieg 
W  22*'  =  h  10-11.  upad  płdn.  zaeh.  60^  Piaskowiec  ten  p<^ku.jąc, 
okazuje  miejscami  krzywe  powierzchnie,  jakby  część  ośrodków  wiol- 
kicb  Punoptif  jest  bardzv»  jednostajnie  drobno  okruchowyj  szary, 
ftino- szary,  miejscami  rdzawy. 

Wszystkie  te  odsłonięcia  okazują  u  góry  żwir  karpacki*  przy- 

ryty  lóssem.    Skały,    któn^  mają  sterczeć  w  dolinie  potoku  Dżwi- 

ifiiacza  wśród  lasu.  są  zapewne  |trzedlużenieni  tych    ław  piaskowca 

dobrotowskiego  -).  Dalej  od  ujścia  tego  pot<jku,  aż  do  mostu  na  By- 


')  Dr,  Zaher  iStadja  geol   Wsch    Ka^p.,  c»    V.   Kosmos  XIL  l^wów^   1^1} 
ŁA   te  skuty  jako    ^rzerwoue  Iniiki*,    pisząc ;    , dniej    ka    SVV.    wjstęptijo  lęk 
hiiony  przez  c^erwoou  lupki,  kilkakrotnie  jtalumane;  kierutiok  h.  10  (w  przy* 
l^żemu)^ 

*)  Ur  Zaber  (Stadya  geol.  Wtch.  Karp.  V.  Koinnos  XU  Lwów,  1887)  tak 
tic  wymiŁa  o  tych  oddlonipciach  piaskowca  dobrotowskiego:  ,,0  kilkaset  moirdw  na 
otudnit^  od  ujścia  po  tok  q  ^L>źwiiiiac«''  wynarza  sie  anów  bardzo  wyraźne  siodto 
lirarstMr  dobrotawHkich.  Siodio  to  jost  ostro  załamane;  f^kr/ydlo  północn*?  objawia 
kieraoek  b.  9,  potadniowe  Ł&k  li.  11.  GttJwna  niasc  tworzyi  grubo  ławice  bardt&o 
bopękanego,  drobnosiaroisiego^  jasncjjro,  Urtstego  piaskowca  z  drobnenii  blańskami 
lyazczyka  ;  zawiera  często  bulas^tc,  twardo  konkrecye;  na  szczelinach  c«a«eiu  wi- 
IdaĆ  gwiaadkowato  nłoione  kryflztatki  gipsu^  oraz  brunatne  wydzielenia  limonitu. 
)pr(jcz  tego  widać  ta,  —  jak  zwykle  w  tym  poziamłe  —  saare  piaskowce  o  jio- 
Pierzcbni  fali»tej   i  t.  p.**   Mnie  ale  scdaje,    że  źródło    przyjeeia    siodła   piaskowców 
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fitrzyey  brak  wyraźnych  odsłonięć.    Z  brzegów  doliny  jednak  wy 
trac^ają  się  okruchy  czerwonych  iłów  łupkowych,   należących  pra- 
wdrjjKidobnie  du  spągu  opisanych  wyżej  w^irstw    piaskowca    dobn** 
towskiego. 

W  okolicy  mostu  na  Bystrzycy  scbocsmy  w  dolinkę  potoku 
Korc7owego»  spływającego  z  lewego  stoku  doliny  rzeki.  Powyżej 
ujścia  jego  do  Bystrzycy  widai*  ogromną  masę  żwira  —  poszcze- 
gólne otoczaki  dochodzą  rzadko  średnicy  metrowej,  częściej  średnica 
ich  ma  0"5  -07  m..  rnnicjgze  są  bardzo  pospolita.  Przeważa  piasko- 
wiec  bryłowy.  Pod  żwirami  dopiero  występują  warstwy  dobrotow* 
ftkie.  odstonięcia  jednak  ustają  przed  lasem,  a  wszystlło  pokrywa 
źólta  glina, 

W  lewym  brzegu  potoku  okazują  się  mianowicie  sine  iły 
gr  u  bola  wic  o  we  o  biegu  NVV.  68^  upadzie  płn.  wsch.  Nieco  wy- 
żej, idąc  w  górę  z  biegiem  ptjtokti,  widzimy  w  prawym  brzegu  taki 
sam  ił  i  nadto  jeszcze  kruchy  piaskowiec  z  tym  samym  bie- 
giem a  upadem  przeciwnym.  Mamy  więc  tu  siodło,  jako  zjawisko  — 
mujem  zdaniem        podrzędne. 

Clicąc  widzieć  budowę  lewego  brzł^gu  doliny  Bystrzycy  &►- 
lotwińskicj  poniżej  tłiostu,  idźmy  p(>  zboczach  tego  wyniosłego  brzegu 
od  mostu  ku  północy.  Po  deberkach  spływa  woda  bijąca  z  pod  gru- 
bej warstwy  żwirów  zmieszanych  z  gliną.  Miąższość  zmienna  tych 
żwirów  waha  się  <ikoio  6  m.  Ta  woda  zdradza  obecnc^śe  skal. nie- 
przepuszczalnych w  spągu  żwiru,  to  też  istotnie  w  jednej  z  deberek 
widziałem  nawet  próg  utworzony  przez  jedm^  z  warstw  skały  star- 
szej, miaiiowicie  z  sinego,  warst  wowanego,  piaskowa  tego 
ilu.  Doszedłszy  do  ścianki  podmywanej  przez  Bystrzycę,  widzimy 
posuwając  się  od  p(Mnocy,  a  więc  sj^ągu,  do  południa,  a  więc  stropu, 
najpierw  siny  ił  1  u  p k o  w  a t y,  potem  warstwy  różnej  grubości 
kruchego  piaskowca,  miejscami  gra book ruchowego,  warstwy 
czerwonego  iłu  łupkowego,  a  to  wszystko  poprzerastane 
warstewkami  i  żyłkami  białego  gipsu  włóknistego').  Kie- 
runek NW  22**,  upad  płdn.  zach.  30^ — 50^.  Najgrubsza  warstwa 
piaskowca  ma  metr  grubości.  Piaskowiec  ten  jest  drobnoziarhlsly*; 
wietrzejąc,  pęka  na  kawałeczki.    Wśród  ilu  wrosły  kawałek  węgla. 


dobrotowBkicti  przes  Dra  Zobera  \eiy  w  jakioja  pomyłce^  gdrż  maie  się  przedsta- 
wiaj obydwie  partje  odsłonięć  piufiknwfu  z  biegiem  i  opadem  zgodojm.  To  uri 
dla  ti  go  awa:^»iii  caermoDC  il^,  naalępające  ku  półcocj  jako  epfjgowe  wtg^lędi 
warstw  dobrotowskich.  a  aam  piasku  wiec  dobrotowaki  jako  wtrącenie.  Caerwoutf 
ily  słabo  udHłatiittjact»  aię  zaaue  lei  bylj  Drowi  Zuberowi,  gdyż  K  o.  tak  pisAe 
»ł*owj'iej  mofttu  nachylenie  lUijt]  sle  stroniem  ku  SW.  po  caom  nat^tępuje  nie  wielki 
pokład  cjserwoaych  łupków  rałotjeńskich'*. 

*)  R»ekomo  %  tej  odkrywki  ma  pocbodaić  ił  pstry  (iołto-caerwoDo-tjuy), 
bardzo  pfaitycsny.  tłusty,  który  mi  okazał  w  próbce  jeden  s  mieaskańeów  StAryob: 
Bohorodcstan, 


Nad  tern  wszystkicm  potężnie  rozwinął  się  żwir  karpacki,  zajmująe 
ret^ztę  zbocza  doliny;  tylko  \6m  wszystko  przykrywający  raa  miej* 
jscami  około  7  m,  grubości. 

Kompleks  warstw  od  [łotoku  Korca&owego  aż  do  ostatniego  wy- 
tnienionego  odsłunięcia  zaliczamy  za  przewodem  Dra  Zubera  ')  ao 
warstw  dobrotowi*kich. 

Na  pijłnoe  od  ostatniej  odkrywki  piaskowców  dobrotow- 
skieh,  które  mają  w  spągu  czerwone  i  sine  iły,  a  nad  tełn  ta  wy 
nachylonego  piaskowca,  brzeg  lewy  doliuy  Bystrzycy  jest  wielt*- 
krotnie  pousuwany,  a  w  nim  widać  na  bałdach  siny  ii.  który  wy- 
rzucono w  poszukiwaniu  węgla.  Ziiachodzono  też  tam  bryły  czar- 
nego błyszcząceg«»  węgla,  wielkości  głowy  ludzkiej,  czyli,  jak 
się  wyrażał  diiwny  robotnik  z  pobłizkiego.  zarzuconego  łomu  gipsu, 
wielkości  kapelusza.  Obok  lUi  leżą  w  baldacb  też  kawałki  sineg<* 
piaskowca.  Czy  ten  ił.  piiłskowiec  i  wi;giel  zaliczyć  już  do  mir»- 
cenu,  czy  jeszcze  do  warstw  dobrotowskiclh  nie  wiadomo  w  obec 
braku  wyraźnej  odkrywki  i  skaniieJiu  *). 

Punktem,  z  którego  m\j  w  dabzvm  ciągu  m^zumy  ł>ryentowad, 
jest  naznaczony  na  mapie  młyn  nad  młynówką,  płynącą  u  podnóża 
stoków  lewejT^o  brzegu  (loHny  Bystrzycy-  W  brzegach  tbiliny  ponad 
młynkiem  do  mielenia  gipsu,  od  .sześciu  mniej  wii^^cej  lat  już  za- 
rzuconym (notowałem  w  r.  1901],  widad  z  ziemi  wyrzucone  na  hał- 
dzie kawałki  gipsu  szarego,  cle  n  ku  warstwo  w  ane  go,  gipsu 
brudno  szarego  i  kawałki  tabliczek  gipsu  białego,  włó- 
n  i  s  t  ego.  tudzież  kawałki  jakiegoś  piaskowca  b  i  a  1  o  ż ó  1 1  e  g o 
i  tej   samej   barwy  |iia*kowea,  na  cienkie  jak  karton  płytki 

Kopękanego.  Wyraźnego  odsłonięcia  już  nie  spotkałem,  tern  bar- 
ziej*  że  dziś  już  i  Bystrzyca  niżej  tego  młynka  nie  dochodzi  do 
brzegóv/  zbijcza  i  nie  odsłania  ścianki,  która  się  dawno  zasunęła. 
Stosunki  bylv  praudopod*ibnie  tJikie.  że  wśród  warstw  gipsu  brudno- 
ezaregtł  występowały  zvtki  śnieżnii*  białego. 


gf}i)L    Wachod     Kurp     \\    KoeirnoB  Xli-     Lw«'"vv    1887) 
płłłnoc    wjsłtnictp    nd-^Iotiiecitt    warstw    dobro  to  w«kieli 


>1   Dr.  Zub«r     r^^ttidyn 
iddat  tci   te,  ostatnie    nn 
W  dolioie  Bystrzycy: 

^W  pobtiżu  mostu  naprseciw  Lacho  wiec  wtrącaj  ?j  się  grnbsse  war«twy  pm> 
ŁOWCU  t  bhiK^karai  lysscsyka  i  w  og^óle  wtizyatktemi  ctn^b&iai  warstw  dobrotowakich^. 
W  tom  miej  B  en  te  i  zwrócił  Dr.  Zuber  nwugo  na  pleistoeeń^kie  osAdy,  |;dyi 
uwiąc  o  lowym  brzegu  doliny  Bystrzycy,  w^yraifcft  sie  : 

^Aż  do  wysokoŃci  lOO  rn.  pojawiają  sif^  vv'ńriłd  tej  gliny  nawot  bardzo  j?ł^ 
>ko  (op.  pooiifj  moHtii  pod  Liichowcami  w  miejscu  „Na  górsse*  na  20  m,  pod 
>wier£chmq»  snaczne  pokłady  żwirq   rfecaueg-o''. 

')  Dr.  Zuber  (Smdya  ^oi.  Wfich.  Karp  V.  Koimoi  Xn.  Lwów  1887)  lali- 
psy)  je^ftcze  wseyetkie  odaloaiccia  aż  do  Starych  Bohorodcaan  do  warstw  dobro - 
low¥.kich.  jak  to  wynika  z  ^ałącsoneifo  profila  (tig.  2)  i  se  słów.  któro  późaiej  ta-- 
jCytuje.  W  tom  jt^driak  nie  rnial  ^łasznoHcL  gdyż  odmienny  charakter  petrogruficsiuy 
skamieliny,  ^oalejeione  między  Lacho wcami  a  Bohorodczanamif  wytaaoKają  miejsc© 
tym  odsłonięci  om  w  warstwach  cerytyowych  tego  autora. 
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Gospodarz,  który  pracował  w  Itunie  gipsu,  opowiadał,   że  pcj 

Śliną  i  żwirem  była  pozioma  warstwa  gipsu  w  górze  białego,  sp 
em  sinego,  łącznie  okuło  6  m,  miąższa,   a  pod    nią  miał  występo 
wać  c  zii  r  n  u  s  i  n  y  i  ł.  Gifłs  ten  zaliczyć  należy  najprawdopodobniejl 
do  mioceny  i  U)  do  II.  piytra  śrudziemnoniorskiego* 

Poniżej  ostatniego,  naznaczonego  na  mapie  zakrętu  BystrzyOyJ 
który  Bii^  wrzynał  ^)  w  brzeg  lewy  doliny  i  tworzył  ścianki,  ustaj^ 
odkrywki  na  znaczniejszej   przestrzeni. 

Z  pastwisk,  leżący  cli  mił^nlzy  gośdńcena  bohorodczaiisko-roeóU 
niańskim  a  tluliną    putoku    Rczciiskiego,    wypływa  potok  H«»risznyJ 
W  pi-^łnocnej  ezęiści  wrzyna  się  potok  w  sine  ily  o  biegu  N\Vl>0*" 
i  dośó  znacznym    upadzie    pin.  wschudniin.    W  innem    miejscu  tej 
samej  odkrywki  okazuje  ten  it  bieg  NO,  upad  płn.  zacL 

Prawy  wyniosły  brzeg  potoku  Rezeńskiego    tworzy    z  pochy- 
łością brzegu  cfuliny  Bystrzycy  kąt.    W  tym  kącie    na    górze  bylaJ 
zamczysko,  Ka  górze  samej   w^id  ad  cegły,  kafle  i  fundamenta  z  płyt, 
kruchego  piaakowea.   zawierającego    drobniutkie    wrostki    węglime- 
Pod    tym  piaskowcem,    stanowiącym    posady    dawnego   zamku,  wi- 
dać glin\|. 

W  prawym    brzegu    putoku    Rezeńskiego,  już  u   wybitu  jegoj 
dolinki  odsłania  się  siny   ił*    z  wyraźnem    pochyleniem    na    połutllLj 
wschód.  W  ile  tym  znalazł  mój   uezeii,  Jan  Burdziuski,  następując^ 
ekinnieliny,  których  oznaczenia  skontrolował  jeszcze  na  moją  prośli^ 
Prof.  M.  Łomnicki: 

1.  Cerithium  sp.  (okruchy)  —  r. 

2.  Turrltella  Arrhimedhf  Brong.   —  r. 

3.  Corhula  glbha,  OL   —  c. 

4.  Yenus  duda,  E.  (okruchy)  —  b.  c. 

5.  Pectnnmlm  pilusus,  L    (juv.j  —  b.  r, 

6.  Awn  dihivU,  Lam.  (okruchy,  jeden  okaz  prawie  całyi  —  h.  ( 

7.  Pcden  dtgaus,  Andrz.  (ułomek)  —  b.  r* 

8.  Osłrea  dkfitalina.  du  Bois  (okruchy  z  bardzo  wielkich  ok 
zów)  —  b.  c, 

Lewy  brzeg  potoku  Rezeńskiego  okazuje  także  ily,  pochyłu 
ku  płn.  wschodowi.  Ił  z  odt^lnniccia  naprzeciw  miejsca,  z  kt<'>rej; 
pochodzą  skamieliny  mięczaków,  pozostawia  pj  przepłukaniu  piaij 
z  okruchów  kwarcu  bezbarwnego  nieogładzonych  a  do  tego  domie 
szane  grudki  kruchego,  szarego  piaskowca,  łuseczki  miki  i  ile 
chowane  skorupki  otwornie:  Bulimimi  sp.  (dongaia,  d'Orb.?)  i  Dk 
corbina  cf,  viInr(iehoa)łaj  d*Urb. 

Część  brzegowi sk  doliny  Bystrzycy  od  dolinki  potoku  Reze 


^)  Dlii  Ojstrayca  o  tyle  Einioniła  swe  łoijsko.   łe  pljrole    w  oddali  od 
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skiego  po  Stare  Buhcirodczany  przeglądnijmy^  wychodząc  od  ka- 
pliczki na  górze  koio  cmentarza  Starych  B<uiort>dozan. 

Mił^dzy  kapliczką  a  folwarkiem  ina  Zamczysku)  caJe  zbocze 
zachodnie  doliny  Bystrzycy  wystawione  ku  wscJiodowi  składa  się 
u  góry  z  gliny,  spodem  ze  żwiru,  a  mniej  więcej  w  [łolowie  wyaf>- 
koici  ukazuje  ^słube  źródła  w  puziumi*^  pnezymijąeych  się  sinych 
iłu  w.  który eli  rumowiska  są  na  zboczach  góry  widoczne.  W  jednem 
miejscu  wody  deszczowe  wyrobiły  nawet  słabe  odkrywki.  W  jednej 
z  tych  odkrywek  widziałem  warstwę  piasku  warstewkowanego.  t.  j, 
złożoną  naprzemian  z  warstewek  około  milinielruwej  miąższości, 
ciemnych  j brunatnych)  i  jasnoszarych,  W  drugiem  miejscu  rozdłu- 
bano  małą  jauikę,  a  tam,  pod  sinym  iłem.   znalazłem  siady    węgla. 

Jeszcze  większa  sztuczna  odkrywka  znajduje  się  na  tem  sa- 
mem zboczu  tuż  pod  folwarkiem:  „Zamczysko^.  Tu  mniej  więcej 
w  pfjłowie  wysokości  zbocza  znajduje  się  rozkopany  pagórek,  a  w  nim 
pod  metrową  pokrywą  gliny  i  żwiru  widać  pochylone  warstwy,  po- 
stępując od  góry  ku  dołowi  w  następującym  porządku; 

a)  ii  siny  na  17  cm.  mi.*|źsz. 

^1  piasek    cienko,    ciemno  i  jasno  warstewkowany  na  12  cm. 

miąższ. 

warstewka  węgla  brunatnego  mniej  niż  na  I  cio.  miąższa,  ale 

miejscami  grubiejąca  nawet  do  2  cm.; 

ił  siny  na   10  cm.  miąższ. 

e)  piaseli  taki  sam  jak  p»łd  b)  ale  na  20  cm,  miąższ. 

f)  rdzawy  piasek    gruboziarnisty    z  okruchami  sinego    iłu,  na 
40  cm,  miąższ. 

piasek  ilasty,  zresztą  taki  sam  jak  pod  h),  ale  ciemne 
warstewki  występują  jako  cieniachne  wstawki  węgla  (grub- 
sza warstwa): 

h)  ił  siny  naprzemian  z  warstewkami  piasku  i  t  d. 

Odkrywka  ta  świeża  pochodzi  z  r.  1901 1  Upad  ku  płn.  wscho- 
dowi bardzo  wyraźny  *).  Na  górze  tuż  przy  folwarku  „Zaraczyskti^^y 


d] 
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*)  Że  pa«fjjficy  upad  iyth  warstw  jest  jiłn  wschodni,  to  widzint  toż  Dr.  Zuber 
(8tlld.  gcol  Wsch,  Ktirp.  V,  Kosmos  Kil.  Lwów  1887 >  i  to  prawdopodobnie  i*kJo- 
iiiYo  tego  autorit  do  uważania  całego  kompleksu  warstw  od  odfitoniecłu  piaskowca 
dobrotowskiegu  iiNJdulfl^e^^u  ko  północy  w  Lachowcacb  ai  do  Boborodei&tiii  8iarjch 
KU  półnoefio-w8chadnio  skrzydło  siodta  warstw  dobrotowsklcb,  co  wjnlka  %  dalą* 
csonego  proliiu,  fig*.  2,  i  ko  »*łów: 

,  Pierwsze  odAłooiecia  warstw  karpackicb  nad  Bystrzyca  Knalaslenri  kolo 
Starych  Bohorodcaan,  Pojawiają  sie  ta  staro-sielonawe  łupki  z  wąikioroi  wtrące- 
niami popłakanych  płasko wt*ów.  W^arstwy  t©  Whh  prawie  pokŁiomo;  miejucami  nkła* 
dają  ««jc  falisto,   —    prac  wata  jednak  słabe.  lecz  wyraźno  nachylenie  ku  NE. 

W  parowach  koło  cmentarza,  pod  folwarkiem  ^Zamcay^ko*.  widać  eoraa 
wjec«j  takich  odałonięć;  kierunek  warstw  jest  przeważnie  h  9-  Upad  smieiiny 
mieday  20  a  15^  kii  NE**. 
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na  północ  od  sabadowań  jest  aarzurony  szyb  z  roku  1897*  Z  g<Jrr| 
znaleziono  5  m.  żółtej  gliny-  następnie  10  ra.  źwiriL,  70  m.  iłu  po-l 
kucki  ego  z  wri*08tkami  wc^la  i  z  warstewkami  piaskowca  '  i 

Po  drodze  z  Bohorodezan  di>  Niewoczyna  widać  ślady  iłu  r»u- 
kackiego  tam    gdzie  dro^a  wspina  si^*  na  zbocze  doliny  B  \'  — 

lepiej  (Klsłonięte  ily  w  sąsiedniej  debrze.  Tu  p<»d  żwirem  v  ^adv 

iłów  najlepiej    ixls}<»nictycb    w  pobocznej    deberre  (lewego    zinfczi^jJ 
gdzie  widae,   źe  siny  ił  pokucki    leży    [loziomo.    nad    nim   do  2  ni. 
żwiru  karpackiego  f  8  m.  gliny  żółtej. 

W  drugiej  debrae,  poczjTiającej  się  na  pynuc  i*d  folwarku 
Owczyna,  widne  lównieź  pcłzi<im«>  ułożone  iły  pł>d  żwirem  i  gliną. 
Iły  te  widoczne  też  powyżej  i  poniżej  ujścia  tej  debry  tam,  gdtie 
Sadzawka  zbliża  sig  tylko  dtł  brzejfu  lewego  doliny   Bystrzycy. 

Idąc  dalej  lewym  l>rzegiem  dfdiny  Bystrzycy  Śolutwińskiej,  I 
dochodzimy  do  ujścia  doliny  potł>ku  Nie woczyńs kiego.  Dla  pozna- 
nia budowy  geologicznej  tej  czł^ści  sUików  doliny  Bystrzycy,  przy* 
patrzmy  się  dolince  potoku  Niewoczy oskiego  wLesówce.  Hryniówcę, 
Niewoczynie  i  przy  jej  ujściu. 

Dolina  p<itokLu  nad  którym  leży  Lesówka.  zawalona  jest  z  ff>-  j 
czątku  żwirem  kar[iackim,  który  się  nawet  ze  stoków  doliny  zesuwu 
i   nuiśuwa  si<^^  [)onud  siną  glinę    z  limouitowymi  przewftdami,    odsło- 
nigt^  w  łożysku  potoku.    Glina  ta  sina  wygląda  jakby   rumowisko  ' 
z  jasno-sinego  iłu.    Niektóre  bryły  żwiru   karpackiego  dłjcbodzą  do  | 
znacznycb  rozmiarów.  Jedna  ze  spotkanych  w  łożysku  potokn^  zmie- 
rzijna   okazała   średnicy    wi(j-kszą   na    125   m.    Żwiry  karpackie  nftj 
zboczach  doliny  pott>ku  Lesówki  sił^gfiją  bardzo  wysoko;  w  prawem 
zboczu  doliny  dochodzą  aż  do  działu,  występując  w  pjtyżnych  brv-l 
lach  powyżej  jeszcze  warstwicy  450  m.    (do  punktu    tryangulacyj-j 
nego  485  ra.i,  a  nawet  dział  przekraczają,  sięgając  prawie  do  końca J 
łazów  po  drodze  do  Sadzawki. 

Są  to  żwiry  starodawne  Bystrzycy,  leżące  około  150  m.  wyżej 
od  dziBiejszego  łożyska  Bystrzycy.  Dzisiejsze  żwiry  Bystrzycy  przy 
mieście  Bohorodczanach  składają  się.  z  wytoków,  z  których  większej 
okazują  średnicę  1 — 2  dm.  O  ile  więc  są  mniejsze  od  ^/nUi.  i  jesz-] 
eze  większych  wytoków  dylnwialnych,    spotykanych  powyżej  %var"i 


Dalej  ku  pótnocj  odstaninjaco  bIc  s  pod  glin  i  świrów  starste  ulworjr  (»aiia- 
c*yl  lir.  Zuber  zbrodnie  z  raeciywiatosciti  juko  mioceńskie: 

^I^wj  brzeg  Ky^traycy  Solotwińskiej  wzno*!  aie  od  ra«u  stromo,  docbodsąo 
w  twych  niorównoAciach  ponad  400  iii.  n,  p.  m,  Pagtirki  lesiste,  twormące  tę  wj* 
ijnę,  ttktadnja  się  2  bardzo  grabych  pokładów  gtiuy  dylawialnej^  objawiając  tylko 
raadko  w  glębŃ^tych  wcięciach  starss^e  otwory  goologiCKoe  (roioceuskie)'*, 

^)  Miiuo  podrzędnego  i  słabego  występowania  węgla  bnmntDf^go  w  brsego-« 
wiekach  doliny  Byatrtycy^  nie  ma  podstawy  na  rasie  do  praypanzczenia.  4©by  w  pod-fl 
ziomiii  tej  okolicy    miał  »ie  anajdowae   węgiel    brunatny  w  iloici  aasługtijącej  na     ; 
górnicae  dobywanie^  choó  utwory  poddemia  są  prawdopodobnie  i  wiekiem  i  wyka^tal- 
ceoiem  zgodne  2  ntworami  węgiel  brunatny  aawicrajacymi  na  Poknein  kołomyjskiem. 
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stwiey  450  m. !  Od  tego  czasu  wi^e,  w  którym  Bystrzyca  płynęła 
tak  wysuko,  nie  tvlko  pu^fłębita  swoje  loiysko  tak  znacznie^  ale  te« 
cofocłii  się  W6t«ez,  tak  xe  Jziś  w  niiejscii  najbliźszeni  okazuje  bieg 
więcej  (Idlny  niź  wtn^n^zas.  Jeśli  nie  ehcemy  przyj ąe  w  czasie,  z  któ- 
rego żwiry  wysepko  prjloźom^  pochodzą,  wi^kiiZYcli  maa  wody  i  więk- 
szej zdolności  przenoszenia. 

W  Hryniówae  nad  pi>tokiem  Lesówki  zaczynają  się,  cbociaś 
słabe,  odsłon i<^cia  i^inego  iłu  pokuckiegu.  Pierwsze  odsłonięcie  wi- 
działem nieco  poniżej  cerkwi  w  knvem  zboczu  doliny,  drugie  mniej 
wn^eej  napr/.eciw  kaplicy  w  lewyt"  brzegu  jiotoku  (tu  ił  mniej  wi(^- 
eej  poziomo  uwarstwowanv  i.  W  tern  miejscu  nad  iłem  widać  było 
wówczats  wiszącą  partyc  gliny  żółtej,  zmieszanej  u  df>łu  ziłem  i  od- 
dzielającej się  od  niżej  ległego  żwiru  płaską  i  lśniącą  jak  zwier- 
ciadło powierzchnią  i  to  na  kilkuna.-łtometrowej  długości,  liaszczyzna 
ta  ukazywała  nachylenie  ku  ptłtokowi  (u  wi^c  nie  poził>jne);  zape- 
wne po  tej  plaszczyżniŁ^  ześlizguje  się  masa  dyluwialnej  gliuy  w  ło- 
żysko potł:)ku.  Trzecia  odkrywka  w  lewt^m  zboczu  doliny  na  kuilcu 
wsi  U ry mówki  bardzo  słaW  i  niewyraźna.  Widać  tnm  ił  siny 
z  miką. 

W  NiewoezYnie  we  wielu  miejscach  nad  jh 'tokiem,  powyżej 
drogi  7*  BohorcHlczan  od&łaniają  siy  iły  tak  w  śladach  zaledwie,  jak 
też  i  w  ściankach  iiięknie  odkrytych.  Bieg  r^kazują  tam  iły  pól- 
lOcny,  upad  zacbodui  15".  Wśród  iłów  tych  o  panującem  zachod- 
ieni  nachyleniu  są  jednak  purlye  poziome.  Ozy  nachylenie  warstw 
}u  przypi.iać  u8uni<^*ciom.  nie  wiadomo.  Uy  te  zgadzają  się  zupt  lnie 
poznanym  dr>tychczas  z  wieki  miejsc*  iłem  [K)kuckini.  Kad  iłfuni 
pridać  pjtł^żnie  rozwinięte  żwiry  karpackie,  po  czyści  zmieszana 
1^  gliną  I  glinę.  Niektóre  wyt<iki  dochodzą  w  Niewoczynie  5U  — (iOcm. 
irednicy.  Żwiry  te  w  zboczu  prawem  doliny  uiewoczyńskiej  wy- 
Itępują  jeszcze  w  wysokości  mniej  więcej  440  n\.  n.  p.  m  (przy 
rodzę  kołu  pierwazegt*  krzyża  na  zachód  od  kaplicy).  Leżą  więc 
130  m.  pr7j*szło  wyżej  od  dzisiejszego  p<>zioniu  Bystrzycy  (HO;i  jn.) 
I  j  wyżej  Stebnika.  Iły  pokuć  kie,  cbod  słabo  od  słoni  ł^te,  widać  też 
r  prawym  brzegu  doliny  Niowocjtyńskiego  potoku  tam,  gdzie  potok 
ipu szcza  zb(łcze  doliny  Bystrzycy  przed  zejściem  w  n;dzinc.  Tu  też 
ad  iłem  leży  żwir  i  glina. 

A  teraz  wróćmy  znowu  do  doliny   Bystrzycy. 
Powyżej   Starego   Łyśca,    tam,    gdzie    droga   di*    Horodyszcza 
rsipiiia  się  na  lewo  zboci&e  iloliny  Bystrzycy,    odsłjiniają   si*^  z  pod 
liny  żółtej   tylko  żwiry  karpackie.     We  większej    debrze,    wyelio- 
zącej  z  lewego  stoku  doliny  By.strzycy  od  Bosieczy*  widoczne  grube 
wiry  a  pod    nimi    słabo    rozwinięte    rumowiska    z   iłu    pokuckiegcł, 
ebra  rozdzierająca  ten  sam  stok  pr* wyżej   Pacykowa   t^na   granicy 
twiatu  bohorodczauskiego)  ma  pod  żwirami  również  iły.  widoczne 
W  odkrywce  w  lewem  zboczu  tej  debry. 


i 
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It  lea.  siny  s  miką.  zupełnie  podobny  do  iłu  ')  s  Pacykowa 
(56  debry  średniej),  jest  w  jednem  miejsco  skutkiem  n^uniecia  na- 
chylony, ale  wyiej  w  p^Joźeńiu  poziomem.  Silnie  roftwinięiy  ii  pnr* 
kryty  jest  1'/,  m*  pokladeni  żwiru  karpackief:^!  i  2  m.  |x>kliideiii 
gliny  /.bitej,  twardej,  dziurkowatej.  ctęŁeiowo  Tiinej  a  rdzawo  pla- 
mi*li^j.  cz^bc^iuwo  cieraD^brunatnej  a  biafawo  platiust^J,  uwmrslwo* 
wunej  niewyraźnie  i  pł^kającej  niepr  »  (fjdmiaiia  K'i88n|, 

Debra  uchcłdząca  na  dwur    w  i         ,   *vie  składa  się  z  trseeh  ^ 
d^ber  mniejszych     Z  tych  pierwsza  (północnar  okazuje  żwiry  kar-  ■ 
packic  pcrtl  g^linj)^  druga  ^środkcłwa)  ma  również  żwiry,  a  obok  1^ 
w  jednej  ściance    w  prawym  brzej^u  jeszcaŁe   p "niżej    laau    okazuje 

f mięknie  odsłoni*;^'  poziome  warstwy  sinet^^j  ilu  z  miką  i  ze  skamie^ 
inami:  łiotalia  Sołdanii^  d"Orb„  Hderokpa  Duhtupki.  d'Orb.  sp.  (?  iti 
Ścianka  ta  ma  mniej  więcej  10  m.  wy«ukości.  Trzecia  deberka  (po- 
ludnictwai  okazuje  także  mniej  wvrażnie  odslonitjte  iłv  ]H)d  żwirami* 
a  w  jednej,  słałwy  odkrywce  w  ile  znalazła  się   łifdmma  #p. 

Zf^  zbf»'*ze  lewi*  doliny  Bystrzycy  w  Pacyknwic  raa  i  gdrio- 
indziej  żwiry,  nkaznje  to  dro«^a  wiodąca  z  Pacykowa  na  tu  zbocze 
po  żwirach  aż  do  miejsca,  gdzie  si^*  ku  płn.  w&ch.  wykręca. 

W  wielkiej  debrze  na  Za^wożdi  wychodzącej  widac^  w  wielu 
miejfłcach  pod  żwirem  wierzchnim  rozmaicie,  choć  słabo  p«»cbyloiie 
warstwy  iJu  pokuckiego.  Uwarstwtjwanie  (lowierzchownych  fmrtyi 
jeat  niewyraźne.  r<»  t^ż  bietrii  i  u  adu  nie  oznaczyłem,  zwłaszcza, 
że  nachylenia  ofl noszę  do  miejscowych  iisunirc 

Debra  nad  Zagwożdziem  przy  drodze  do  Pustego  pola  za- 
wiera żwiry  karpackie,  wytraczające  się  z  pod  żdiltej  gliny.  Pod 
tymi  żwirami  w  rowie  przydrożnym  odziania  się  rumowisko  z  ilu 
pokuckiego  i  lewa  strona  drogi  dąż^^cij  przy  debrz«*  du  góry/*  W  zbo- 
czMch  doliny  potoku  Munasterskiego  [z  osady  Monaster)  nie  zdołały 
wody  deszczowe  wyżłobić  deberck  sięgającv(th  aż  do  iłu  mioccd- 
skiego  j  przynajmniej  ja  nie  spotkałem  tam  t^dkrywek  tegoż)*  Potok 
płynie  wolno,  twłirząc  bagniste  zidewiska,  ożywione  rnkarał. 

l'rzy  drodze    tuz    ol)ok    doliny  pr^toku    Monasterskiegu    idącej  I 
równcileglr  do  doliny,  tanu  gdzie  droga  ze  zbocza  doliny   Bvj5trzvcyl 
zstępuje,  widać  żwir  karpacki;  zresztą  wszędzie  lr>ss.  Dalszych  od- 1 
ałonięć  lewego  brzegu  doliny  Bystrzycy  dostarcza    nam   potok  Pa- 
sieczniański. 

W  Pasiecznej  w  potoku  widad  żwiry  karpackie,  przykrytej 
żijlt;j  ^liną,  a  do[piero  idąc  w  górę.  powyżej  ostatnich  chat,  widać] 
przy  jiofoku  słabe  odicrywki  sinego  ilu  pokuckiego  z  miką,  bez  wy- 
raźnegij  uwarstwowania,  skutkiem  przerniany  niateryału  w  czasie] 
p<'t rzeciorzędnym.  Na  żwirze  leży  tu  glina  sina  uwarstwo-j 
wana  z  piikruszoncmi  skorupami  mięczaków  nieoznaczalnych,   alej 
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niezawodnie  pleistoceńskich,  a  dopiero  na  niej  żółta  ^lina  nawiana. 
Potok  Pasieczny  powstaje  ze  spływu  trzech  deber,  W  pierwszej 
(licząc  od  północy)  dobrze  widat""  także  miejscami  sine  ily  pokuekie^ 
ale  usunięte,  bo  z  biegiem  (w  brzegu  prawym  debry)  mniej  więcej 
pin.  a  upadem   ku  zacliodowi. 

Druf^a  debra  okazuje  także  ily  sine  u  swe^o  wylotu*  to  samo 
możemy  powiedzieć  o  trzeciej  debiTio,  najpotężniejszej  (posiadającej 
w  swojej  wodnej  faunie  strzeblę:  Fhorinus  rivularis,  ilizy  i  zdarza- 
jące się  szczup:iki),  w  której  m\  również  iły  »uie,  elioć  niewyraźnie 
u  warstwo  wane.  W  tej  też  debrze,  zwłaszcza  u  poezątl^u,  występuje 
gruby  żwir  karpacki.  Iły  nad  gipsowe  znane  były  też  z  Pasiecznej 
Prof.  M.  Łomnickiemu.  ^Form,  gipsu  na  zacb,  płludn,  kraw.  płasko- 
wzgórza  Podoi  sk.  Kosmos,  Lwów   1881.  Str.  odb.  30j. 

Wyżej  położone  ribszary  stoku  lewego  doliny  Bystrzycy  So- 
lotwińskiej.  porosłe  rzadkim  lasem  (łazami).  ubHtują  w  paszniste 
łąki,  na  których  z  górskich  roślin  uderza  (16.  VUL  1901)  goryczka 
{Gititlami  spX 

Jadąc  z  Jamnicy  gościńcem  do  Stanisławowa,  widzimy  przed 
samą  Pasieczną  zarzuconą  cegielnię.  Glina  tam  występująca  jest 
żółta  i  dziurkowata;  próbka,  którą  badałem,  wygląda  jednak  jakby 
rumowisko  złożone  z  cząstek  gliny  bardzo  zbitej.  W  każdym  razie 
należy  się  spodziewać  w  głębszych  party  ach  prawdziwego  lussu. 
Żwiru  brak. 

Dolina  potoku  Ubrynowskiego  dozwala  nam  nieco  głębiej  wni- 
knąd  w  budcnvę  lewych  stoków  doliny  Bystrzycy  Sołotwińskiej, 
Poniżej  miejsca,  gdzie  debra  z  Uh ry nowa  Górnego  łączy  się  z  ra- 
mieniem p«»łudniowem,  odsłonięte  w  prawym  brzegu  bardzo  dobrze 
sine  iły  [łukuckie  mają  wyniźne  jtoziome  u  warstwowanie,  a  gdzie 
są  lokalnie  rozmaicie  nachylone,  to  skutkiem  miejscowych  zboczo- 
wych usuwisk.  Na  miejscu  znalazły  się  w  iłach  otwornice,  np.  No- 
niotilna  v.  Soldami  d'Orb.  2  ok.,  Heterolepa  IhihntpleL  d*Orb,  sp.  (?) 
2  ok.  i   inne.  obok  tego  uloinki   innych  skorup,  np.  małży. 

Ił  ten  (Uhrynów  (.TÓrny),  po  wyschnięciu  pękający  nieprawi- 
dłowo, ma  barwę  ciemn< ►popielatą,  okazuje  Lśniące  łuseczki  musko- 
witu.  a  tu  i  owdzie  skorupki  utwornic.  Przepłukany  pozostawia 
drobny  piasek  kwarcowy,  z  ziarn  kwarcu  bezbarwnych  i  z  ł  u  sę- 
czek muskowitu,  Ustrokrawędziste  okruchy  kwarcu  są  nie  tylko  bez- 
barwne, ale  też  łuloezne,  rzadziej  zah."irwit>ne.  Bryłki  piaskowca 
o  lepiszczu  limonitowem  są  okrągławe.  bryłki  okrągławe  ciała  czar- 
nego mają  czarną  rysę.   Skamieliny: 

L  Flcmntmn  cf.  Mariae,  d'Orh.  sp. 

2.  Bultmifia  acfAleata,  d'(Jrb- 

3.  Bułiniina  ovała,  fFOrb. 

4.  Bidhtna  aftłupia,  d'Orb. 

5.  BoUmna  dilatata^  Reuss  —  posp. 
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6.  Glandułlna  nmpidatUi  Franzenau  (Foas.  Poram.  v.  Marku- 
8evec,  in  Kroatien,  Hrvatsko  Narayosloyno  Druńtro.  VI. 
God.  sU\  11.  T.  V'.  f,  r)L 

7.  Utntjerina  s/k  (okaz  drobny  i  źle  zachtłwaEy). 

8.  Ghhigerina  bullaidca^  d*Orb.,  b,  drobne  »>kazy  —  najposp. 
Globigeńna  mir.  iriloha^  Reuss.  b.  małe  okazy  —  posp. 

9.  Sphaeroidina  amlriara,  d'Orb,  f  więcej  komór  niź  typ.) 
[Sph,  hulhides.  d'Orb.), 

10.  Dmorldna  cj\  mlayddmana^  d'Orb,  —  posp. 

1 1.  TnincaUdina  fotula,  d'Orb*  8|). 

12.  Tnmcattdina   Ungerlanu,  d^Orb. 

13.  Htłtroitpn  JJukmpfei,  d'Orb.  sp.  (okaz  nii'zupelnyj, 

14.  liotalia  Bicatrli,  L, 

15.  EoUdhi  sp.  (b.  drób.). 

16.  NołłioHtłm  pcr/orafa,  d'Orb. 

17.  NoHiomna    vun  Sohiuttii    d'Orb.  —  posp.  i  inne   gatnnld. 
Ił  ten  petrograficznie  i  paleoiitoloc^icznie  (częste  występ    form 

pod  I.  5,  8,  17)  odpowiada  ilum  pukuckim  ').  prawdo) podobnie  równo- 
rzędnym warstwom  naderwilit>wym  miueenu   p<łdulskiego  -), 

Przy  prdnej  drodze,  łączącej  poliuloiową  debrę  Ulirynowa  Gór- 
nego z  pierwszą  debrą  Pasiecznej,  na  zachód  od  krzyża  praydroR- 
nego,  jeszcze  jednak  przed  debrą  pasieozniańaką  widać  wśród  tóasii 
pai'tye  ezęścią  zupełnie  czarne,  w  ry8ie  leniące  (czarny  ił  pleisttj- 
ceński),  częścią  ciemnu-brunatne. 

W  potoku  płynącym  przez  Uhrynów  Dolny  spotyka  się  po- 
wyżej ^oBcirica,  prowadzącego  ze  Stanisławowa  do  Janin icy,  w  pe- 
wnej odległości  od  niego  w  obydwu  brzegach  rumowiska  z  si  '-^-_'- 
iłu  pcłkuckie^o  i  żwir  karpacki. 

Pokik  ten  przyjmuje  w  Uh ry nowie  Dolnym  dt>ptyw  z  lewej 
strony.  i»rze.plywający  koło  cerkwi  Chrynuwa.  W  tym  dopływie  wi- 
dać tak  powyżej  jak  poniżej  cerkwi  rumuwiska  iłowe  z  okruchów 
s  i n  e  g  u  ilu  p o  k  u  c  k  i  e  g o ,  świadczące  o  obecności  ilu  w  nie- 
znacznej już  gt^bttkciHci,  Nad  tern  widaó  źwir  karpacki. 

Przy  di*odze,  biegnącej  północno-wschodnią  stroną  wd  Uhry- 
nowa  Górnego  ku  Jutrenej  Górze,  widaó  wszędzie  żółtą  glinę. 
W  potoku  samym  odkrywki  iłu  we  wsi  nie  widziałem. 


*)  J.  JLtinmtcki :  tl  mioc.  z  doK  potoku  n^<3^B'<^<^^lc&**  ^  okoUcj  KolomjTi. 
Koimoi.  \t  1901K 

Ti^nźe:  Einige  Bcmerkuogen  suin  Aoffiatc^?:  Die  niiocjloeti  roraminifefen  in 
der  Uingebaiig^  von  Kolomea  XXXIX  Bd.  Verh,  nuturf.  Verein.  Brllnn. 

Tenio:  Otwornice  mioecnu  Pokucia  XXXV  1\  Spraw.  Kom.  fiEjogr.  Akad. 
Uini«j  Kraków,  to  i«Amo  w  fttr<.>Hvczeuiti :  Die  Foram.  des  MiocJŁns  voii  Pokntieo. 
Buli.  dcj  TAcad,  Sciences  du  Cracovie.   1£HJL 

*)  AL  Łomnicki:  Atlas  goof.  Galieyi.  Tek«t  do  sesz,  IX.  Kraków  19CL 
Str,   13. 
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W  żadnej  z  deber,  uchodzących  ze  zbocza  lewego  doliny 
3ystrzycy  między  Uhrynuwem  a  Jamnici^,  nie  widziałem  odsłonięć 
Btarsxych  utworów  od  żółtej  gliny;  ta  część  stolców  doliny  należy 
jiLŻ  jednak  do  obydwu  siostrzanych,  w  tej  okolicy  złączonych 
bystrzyc. 


Potok  Sadzawa. 

Dopływem   Bystrzycy  8ołotwińskiej*   dającym  poznacz  najbliź- 
Bze  flyszowyni  Karpatom  atwcjry  w  obszarze  naszej  mapy,  a  nawet 
swym  górnym  biegu    wrzynającym    się  we  flyszową   grupę  gór- 
Iką  iiajdanu.  jest  potok  8adzawa. 

Potok  iSadzawa  płynie  na  naszej  raapie  początkowo  wśród 
typowych  głupków  menilitowycJi".  które  przy  biegu  NW  42* — 52** 
cfkazują  upad  siilny  (np.  58^)  NO.  a  składają  się  z  łupku  krzc- 
ie n  n  e  g  o  (rogowiec  karpacki ).  piaskowca  k  w  a  r  c  y  t  u  w  a- 
;ego,  czarnego  tabl  iezknwa  tego  łupku  iłowego,  iłu, 
i  a  r  g  1  u«  Obe<'ne  są  także  żyłki  k  a  1  c  y  t  u,  M  a  rg  i  <?  I  allic^  w  a- 
ień  zbity  (z  kwasem  solnym  się  burzący ł  ma  barwę  jasną^ 
z  a  r  u  -  z  i  e  1  o  n  k  o  w  a  t  ą,  W  y stępują  tatn  także  m  a  r  g  i  e  1  c  i  d- 
_  I D  o  -  p  o  p  i  e  1  a  t  y  aż  czarny  i  jasno -popielaty  aż  biały, 
W  tych  warstwach  spotyka  się  także  odciski  ryb,  W  dolinie  Sa- 
"  lawy.  nie  daleko  od  wyjścia  jej  z  i»bszaru  wyspy  majdański»'j, 
idać  też  b  r  y  ł  y  w  i  ę  k  s  z  ł*  piaskowca,  pod(»bnego  do  jamneii- 
ikiego  i  kawałki  stoczone  z  lewego  jej  zbocza.  Jest  to  piaskowiec 
:li  wski 

Nad  lewym  brzegiem  potoku    Sad  za  wy    wznosi    się    tam  góra 

[itwan.    Na  gr<rze    tej    widać    rumowinko  z  piaskowca    kliwskiego, 

orosłe  stareini  jodłami   i  bukami;    niektóre    buki    dochodzą  2*7   m. 

bwodu.    Poi^ród    rumowiska  u  stoków    pin.   wseh.   Kitwanu  jedna 

iryła   stoi,  jak   się   zdaje,    na   mieJBCu^   gdyż  bieg  ma  północno 

a  c  h  o  d  n  i .  a  upad  ku  \\  6 1  no  e  n  e  tn  u   w  s  e  h  ti  d  o  w  i.  Przedstawia 

ię  jako  piaskowiec   grubozi;irnistv.    ma  dług(łśt!    2  6  m,,    wysokoj^^^ 

'3  m.  Z  wierzchu  ma  ta  bryłił  jamkę.    Do  bryły  tej   przywiązane 

esL   jak  do  wielu  nsobliwszyeh    miejsc    Karpat  wschodnio-galieyj- 

"  ich,  podanie  o  Doboszu,    l^akże  na  zboczu   Kitwanu,   zwróconera 

lo  Sadzawy,  widae  w  ziemi  jeszcze  wrosłe  bryły  piaskowca  kliw- 

jkiego.  Jedna  z  nich   ma  4  m.  wysokości     Jest  to  w  tern    miejsi*u 

liankowiec  kruelłv.  prawdnpodobnie  skutkiem  zwietrzenia,  średnio- 

iarnisty.  Nu  tej  bryle  witlae  rynienki.   vvyżtt>bione  przez  wodę  de- 

ŁCzową.    Niektóre    inne    bryły    okazują    dołki    kieszeń io watę.    Nie 

rszystkie  złożone  są  z  ziarn  tej   samej    gnibośei,    są  też  (j^^rubfłziar- 

iste,  występują  także  zlepieńce.  W  drodze  leśnej,  pnącej  się  u  sto- 

:ów  p/dnocnych  Kitwuna,  widać  bryły  tego  piaskowca  ze  szramami, 

hotizącymi  prawdopodobnie  od  żelaznych  okuó  sań,   do   który<*h 
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z  lodem  i  śniegiem  przymarzaly  okracby  akal^  g^peibiąejeb  nast^ 
pnie  przydniźne  bryły.  Wspominam  o  nieb  dlate^jOL  że  nkatają 
pcjdobieństwo   z  rysami    lodnikowymi.    tsk  które    mogą  być  mylnie 

Fłyty  piaskowca  w  Kitwanie  mają  biej^  NW  40'  upad  wfteho- 
dni.  Ponieważ  jednak  nigdzie  nie  widziatem  wjTaźnyf^b  odkrywek 
i  kolejnego  następstwa  warstw,  nie  mogłem  być  bezwzi^l^dnie  fie- 
wnym.  czy  upad  obecnie  widziany  jest  pierwutny,  ezy  wynika 
z  Uiiunięe. 

0{>owiaduno  mi^  że  kamień  ten  (piaskowiec  kliwskij  łamano 
dawniL^j  dla  kolei  do  Stanisławowa  'i 

Gdy  zejdziemy  z  Kitwanu  i  puścimy  się  z  biegiem  SadjŁawT 
w  d<5ł,  tracimy  w  brzegach  potoku  na  znacznej  przestrzeni  wazelkit* 
odkrywki,  Powyżej  osad  ludzkich  ^idae  [K)d  rumowiskiem  jak^ia 
iłf»watą  siną  glinę,  nie  wiadomo  jednak.  rzv  to  ii  solnv*  Taka  sina 
glina  ma  się  ciągnąc^  wedle  opowiadania  miejscowej  ludnodci^  oi 
nod  oligoceński  brzeg  karpacki,  na  kilkaset  kruków  w  górę  płfe>- 
kiem  od  ostatnich  zabudowań  ludzkich. 

W  Rosólnej  wkracza  potok  SudzŁiwa  w  obsz^ir  ^solnvcb  i}ów'» 
Pod  gliną  i  rumowiskiem  zmie^zanem  z  gliną  jawi  się  siny  nieu- 
w  a  r  s  t  w  o  w  a  n  y  ił,  przypominający  nieco  sine  gliny  dylu  wialne 
a  różniący  si^  od  nich  ciemniejszą  barwą  i  brakiem  widocznego 
uwarstwowania.  Mamy  tu  do  czynienia  z  iłem  solnym  i  lo  z  par- 
tyą  powierzchowną.  W  brzegach  Sadzawy  widziałem  w  joilnej  od- 
krywce tego  iłu  pokruszłjne  kawałki  ply^tek  tak  samo  zabnrwionegii 
piaskowca.  Grubość  tych  płytek  wynosi  oktilo  I  era.  E^rogi  nad 
Sadzawą  w  Rosólnej  skutkiem  plasty^cznosCT  iłu  latwn  si^*  n^MWłJ.* 
studnie  w  niektórych  miejscach  Rosólny  mają  wodę  słoną. 

N?i  pniwem  zboczu  doliny  Sadzawy*  wyżej  od  Bani.  ku]łanu 
studuig  i  miano  spotkać  w  głębokości  mniej  więcej  16  m.  szary 
picAskowiec  I  piaskowiec  dobrotowski?).  Wystąpiły  wtedy  gazy  i  woda. 
Dziś  jest  tam  studnia. 

W  Rosólnej  była  dawniftj  salina  %  a  szyby,  z  których  ieden 
du    dziś    dostarcza    okolicy    ropv,    miały    do    70    sążni    glębiikoścŁ,, 


*)  We^ltn^f  Dra  Zulmra  (Stadja  gcoL  Ws«*h  KnrpAt.  V.  Kosmos  XU.  Lvn>' 
1887),  «tr.  20:  grupę  g6r»k'A,  wśród  kiórej  Iciy  Mjijiłnn,  skł.ada  formacya  luenilł- 
towa«  priewaćnie  gnibotawico^^y  ja^uy  piaskowiec  kliwski.  Na  południe  od  wi 
wydobywają  si  lawie  ^wksłych  tejco  pia.^łkowca  w  kumienioTomncb  kamteii.  W  atroait 
północne}  wń  występuje  caysty  i  miałki  piasek,  iijfeywuny  do  huty  szklm  w  Ko8Óla«j^ 
Dotfp:!Sony  profil  nii  tlg.  9  przedstawi  a  obju^nieoio  stosuuku,  w  kr6ryiit  uiajj)  iUlÓ^ 
do  niobie  utwory  fly-Kowe  i  nantepujiieo  od  pla.  wach.  mtod»xe  śolono^no^ 

*)  t>r.  W.  S^ajiiucha:  Pl^dy  kopalne  Galieyi.  Uzęsć  11,  iiule  patAsowc.  Lwów 
1>^93.  Nakt  autora.  Str  4-1.  ^Waraelnia  w  HosolDte  kolo  Bohorodotan)  KaoiecbatiA 
lOHtala  w  r.  1856,  analisa  s  r.  1836  wykazywała  zoaczną  ilońć  hoH  mannowych 
1  pntiiMowyi^h**.  To  tei  autor  spodziewa  się  tam  josicze  pokładów  soli  potaso- 
wvrb.  Str.  38. 
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fW  miejseu  saliny  była  później  huta  szkła,  a  dziś  i  tej  juź  nie  ma. 
W  Wyższej  Rusolncj  (częśe  osady,  leząca  na  północ  od  Bani»  nad 
lewym  dopływem  Sadzawy)  jeszcze  dawniej  czeq>ano  słoną  su- 
rowicę. 

W  potoczku  ri5wnolej^tyni  do  i^^órnego  łiiegu  Sadzawy.  prze|jly- 
wajr^cym  przez  Niwę  Maczkową  i  wpadającym  z  |)rawej  strony  do 
feadzawy  w  dolnej  części  Rnsólnej^  widać  przy  drodze  [^łlnej  kolo 
krzyża  także  jakieś  sine  eluwium.  nie  wiadomo  jednak,  czy  to  są 
powierzchowne  party e  solnego  iłu,  czy  nie. 

W  samej  Rosół nej,  poniżej  dawnej  huty  nad  Sadstawą,  przed 
^cerkwią  przy  kładce,  nieco  niżej  karczmy  i  nie  daleko  od  niej  koń- 
czą sii^  sine  ily  solne,  a  około  130  kroków  niżej,  nieco  powyżej 
naprzeciwko  urzędu  gminnego,  okazuje  się  w  prawym  brzegu  po- 
toku odkrywka  warstw  dobrotows  kich.  W  odkrywce  tej  wi- 
dać u  .L^óry  na  2  metry  grabą  warstwę  drobnoziarnistci^o,  rdzawego 
piaskowca,  pod  nim  ił  piaskowaty  na  metr  gruby,  a  pod  tem  znowu 
piaskowifc,  znowu  ił  i  znowu  pia.skowiec.  Oditrywka  ra  dostarcza 
ślicznych  ^ripple  niarks".  Kierunek  NW  40—04",  upad  SVV  40**. 
Mił^dzyic-arstwy  ław  piaskowca  przybierają  już  w  tej  odkrywce 
charakter  tak  zw.  „łupków  czerwonych",  są  to  bowiem  ily  łup- 
kowe, miejscami  czerwonawe,  marglowe  (burzą  się  z   HCl) '). 

Naprzeciw  urzędu  gminnego,  w  spągu  warstw  dobrotowskich, 
okazują  się  czerwone  ił  y  ł  u  p  k  o  w  e  z  biegiem  p  i  n.  z  a  c  h  o- 
dnim,  z  upadem  zachodnim.  Widzimy  tam  naprzemian  czer- 
wone iły  z  sinymi  i  z  piaskowcami. 

Te  iły  czerwone  widzimy  dalej  w  brzegae.h  Sadzawy  aż  do 
złączenia  się  z  nią  pot<jczka,  płynącego  z  Rjsólnej  Wyższej  i  to 
Z  niezmienionym   biegiem  NW.,  upadem   W. 

W  Rosólnej  Wyż8Zł\j  (miejsce  dawniejszej  jeszcze  Bani  i  widat' 
nad  potokiem  jiotęźne  wytitki  żwiru  karpackiego  ('/j  m.  średnicy), 
a  pod  żwirami  odsłania  się  ił  solny  2)    Żeby  się  do  tego  miejsca 


*)  Dr,  Zułier  (Stad.  j^eoL  Wsnhoa,  Karpjit  V.  Kosmos  X\l  Lwów  1887)  na 
lirsekroju  licf,  9  podaj  o  następstwo  utworów  zupełnie  takio  i-ume,  juk  umie  się 
spruwdsic  udało.  %  tu  mula  inodyfikaejA,  ie  wodlug  moich  spo^ir/^tŁeń  skrtydlo 
pili,  wach  siodła  flysitowego  iiittjduńskie^o  nie  tworzy  podrxpdnycb  ifałdowań,  lanj 
prsEYn  aj  mniej,  i^dtle  widziiitem  odaJonicciii,  ale  wprost  K&pada  ku  pin  wschodowi. 
Zrc«ilM  £np«^}ai&  to  eaino  MidsiałeTn,  co  iJr.  Zuber  w  Hwych  cennych  .Sttidyaeh 
podaje,  to  jest  iłv  nolne.  towar/.ynłjjco  briecowi  Karpat  i  spoczywajjice  un  dobro- 
towskim  piaskowcu.  PoniewaA  piaskowiec  dobrotowski  okas^jJG  zapad  pdn.  Ziinh., 
pritypusZiCZAm,  żo  jest  sp:i(^iem  sg-odnio  na  nim  lei.'^cych  masowych  iłów  solnych 
(weditiuf  Dni  Zubera  pjŁsn  osokeryiowego)  k()8Óluej,  ii  %  dalszych  spoAtrst^żtsń  wy- 
nikfl.  że  jest  stroporij  czerwonych  iłów,  to  tcA  musimy  się  %  tem  pogodBió.  ie  ii 
£olfky,  piaskowiec  dobr^towt^ki  i  caerwone  ilv  przedritawiajjj  facyesowe  a  nio  wie- 
■«  r<574iice»  jak  to  dla  liomuoii  przyjęli   Ur    reiasoyro  i   Prof.   Dr.  Mraiec, 

')  Żwiry   w^ponmiune  należą  prawdopodobni*^  do  nnjdawniejflj^eg^  caasn  wy- 
[jwiduali^owanego  już  na  spoaób  dzisiejszy    biegu  rzek  karpackich  i  do  uplazn 


—     28     — 

dostar^  trzeba  si«^*  udać  gościńcem  z  Rosólnej  w  kierunku  doliny 
Łuk  wy.  ii  przy  rogatce  pod  lasem  zejść  na  prawo  ogrodami  do  do- 
liny drugiego  dopływu  Sadza  wy  ze  strony  lewej. 

W  potoku  płynącym  z  Rosólnej  Wyższej  widzimy  w  okolicach 
dawnej  Kani  rumowisko  z  iłu  solnego,  niżej,  ale  jeszcze  w  gór- 
nej części  osady  odsłania  sir  piaskowaty,  siny  il  łupkowy 
z  miką  'bieg  NW..  upad  ŚW.).  przedstawiający  prawdopodobnie 
dalszy  ciąg  warstw  dobrotowskich.  odsłoniętych  w  p.  Sadzawie.  Niżej 
post(^*pując  z  biegiem  [>otuczkii,  dochodzimy  do  środka  osady  i  tn 
sprjtykamy  słabe  odsł(mięcia  czerwonych  iłów  łupkowych,  aż  wresz- 
cie nie  daleko  (;d  ujścia  potoczka  do  Sadzawy  nikną  poniżej  osady 
odkrywki  i  wszystko  jest  zasunięto  żwirem  karpackim  i  glin^ 
w  Rosóln(»j  przeważa  jednak  rumowisko  w  brzegach,  a  w  potoczku 
(z  Ros<')lnej  Wyższ(»j)  widać  tylko  cienki  żwir. 

Debra  otwierająca  się  z  północy  na  Rosół nę,  jako  trzeci 
z  rzędu  lewy  dopływ  Sadzawy  (na  wschód  od  cmentarza)  ma 
w  zboczu  lewem  grub(^  ławy  cienko w^arstwowanego  piaskowca  na- 
przemian  z  iłem.  Piaskowi<'c  ten  popielaty  i  kruchy  ma  bieg  NW 
10®,  upad  bardzo  stromy  zachr^dni,  nieco  niżej  przy  samym  potoku 
łagodny  upad  wschodni  .zapewne,  jeśli  nie  fałszywe  warstwowanie. 
to  usunięcie).  Si\  to  zaj)ewne  tak  zw.  czerwone  łupki,  gdyż 
iły  tu  występującł^  są  miejscami  czerwone,  miejscami  popielate, 
cienkołuplkowe. 

Z  (lnp|yw(hv  Sadzawy  z  prawej  strony  zasługuje  na  uwagę 
potok   Wielki   Maćkowy,   płynący    od  Kosmacza. 

W  Kosmaczu  uderza  przede  wszy  stkiem  to,  że  glina  nie  jest 
zmieszana  z  \vyt<jkiem.  ale  z  gruzem  .kamienie  ostrokrawędziste;. 
Jeden  wielki  głaz.  ludza^co  podobny  do  brył  piaskowca  jamneń- 
skiego,  ma  długości  12S  m..  szt^n^kośei  0*87  m..  wysokości  033  m. 
i  (ikazuje  liczne  nUynnlc^łe  szramy  -i.  Kamień  ten  \vykopano  z  ziemi 
onu'i,  dla  tego.  że  si(;  oń  szczerbiły  pługi.  To  też  szramy  jego  na- 
leży uważać  za  ślady  porwanych  pługiem  drobnych  kamyczków. 
Bryły  takie  wi»*ksze  występują  w  Kosmaczu  sporadycznie,  a  zlcształtu 
po(i<»bnt'  s;[  do  brył  narzutowych  z  płn.  Galicyi.  Miejscami  glina 
z  ruui'»wiski<Mn  traci  swą  zwykłą  żółtą  i)arwc,  a  przybiera  siną. 
zwłas/.c/a  tam,  gdzie  rumowisko  składa  się  z  materyału  tak  ubar- 
wionrgo.  W  poł)liżu  dr  )gi,  wiodącej  z  Rosólnej  do  Bohorodczan,  na 
prawym  brzegu  potoku  Wielkiego  Maćkowego,  przedsiębrano  po- 
szukiwanie nafty   i   wnsku  bez  pomyślnych  rezultatów,  pomimo  śla- 

pozniłiu'jr<»  już,  z  nad  [/-sówki,  a  leżacojro  przeszło  100  m.  nad  dsisiejssem  loiy- 
skicni   Hystrzyoy 

')  Kiłsiiuł*!.  K*.  XXVI.  Str  311.  Tważałem  to  szramy  początkowo  za  śladjr 
lodnikowe ;  dhccnił'  oz\ij(,'  sio  w  obowiązku  sprostować  to  najprawdopodobniej  myln©- 
przypuazfzenif. 
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dów  na  I in wierzchni  ^).  mnjem  zdaniem  wskutek  tegu.  źe  poszuki- 
wanie prowaflzoiin  prawdopodobnie  na  zewnątrz  (na  pin,  wsch.)  od 
|)asu  ilł'»w  solnych  ozukerytciwei^o. 

Po  dradze  z  Rnsolnej  dt>  Hlebówki  widacS  tu  i  owdzie  w  do- 
linie Sadzawy  udslrmiyte  /.wiry.  W  jednej  ściance  w  prawym  brzegu 
doliny  odslaniaji^  m*^  kilkusąźni^jwe  zwały  glin^^  i  żwiru  karpackiemu, 
bardzo  grubeg-o.  w  drugiej,  w  brzegu  doliny  lewym,  już  w  obszarze 
samej  Hlebowki  pod  glin^  i  żwirem  karpackim  (łącznie  kilku  sążnio- 
wej miąższo.śei}  alabo  odsłaniają  si^  czerwone  ily.  Niżej  widae  jesz- 
cze jednak  słabą,  mało  wyraźną  odkrywkę  iłu  czerwonego,  a  osta- 
tnią odkrywkę  czerwonego  iłu  łupkowego  widać  dopiero  znacznie 
dalej*   prawie  naprzeciw   cerkwi  hlebowskiej,  pod  pokrywą  żwiw^w 

W  Hlebowce  przyjmuje  Sadzawa  z  prawej  stn^ny  jako  dopływ 
potok  Matyjówkę. 

W  lewym  brzegu  potoku  Matyjówki  widzimy  w  Hlel^ówee 
czerwone  iły  łupkowe,  mające  bieg  N W  15^  upad  zachodni, 
łagodny,  Ił  ten  barwy  różowej  okazuje  gdzieniegdzie  przegr«5dki 
bardzo  kruchego  piask<jwca  fpinsku  ilastego)  barwy  popielatej,  ma- 
jące ^/j  m.  grubości.  Między  warstwami  iłu  czerwonawo- różowego 
widać  warstwy  ilu  popielaTcgn.  Poniżej  tej  odkrywki,  w  prawy^m 
brzegu  potoku  widać  rumowisko,  pochudzące  z  przeistoczenia  ilu 
pod  grubym  żwirem  karpackim. 

Znacznie  niżej  przyjmuje  Sadza wa  potok  Chośnik  z  lewej 
»ny. 

Między  doliną  potoku  Sadzawki  n  potoku  Chuśnika,  po  drodze 
z  Hlebówki  do  Cbmielówki.  wystt^^pująca  tjlina  ż(5łta  ma  charakter 
^nany  z  niektórych  miejse  oktjlic  Kołomyi  i,np.  gliny  z  Młyńca), 
gdyż  pęka.  wysychając,  nieprawidłowo. 

Glina  źriłta.  nieprawidłowo  pt^^kająea.  jawi  się  też  wszędzie 
między  Chmielówką  a  Rusólną.  W  tt*iu  miejscu,  gdzie  przejeclia- 
łeni    Cbuśnik    po   drodze    z  Cbmielówki    do    Rosólnej,    widać    tylko 

Żwiry  karpackie  widać  w  potoku   Chuśniku    niżej,  a  zwłasz- 

w  dopływie  z  Climielówki.  W  Chniielówce  ^,  pod  żwirami,  sit^- 
gająeymi  prt  drodze  An  lasu  ponad  warstwicę  500  m..  widać  rumosz 
z  warstw  niżej   ległych,  a  \\Teszcie  piaskowiec  dobrotowski. 

Piaskowiec  szary  z  miką.  kruchy,  w  warstwach  do  lU  cm. 
gruliych.  na  przemian  z  iłem  popielatym  lub  czerwonawym,  okazuje 
bieg  NW  20^,  upad  zachrłdni  około  70^.  Wyżej,  koło  karczmy,  bieg 
NW  40^  upad  zachodni,  doić  stromy.  Widać  tam  ii  twardy  ( pia- 
skowaty?) i  ił   siny.   a  dalej  lawy  piaskowca  kruchego  kilkume- 


^)  Dr.  Zaber:  AtlnA  g«ol  Galicyi.  Tekst  seat.  II.  Kraków  1868,  str.  91 
')  Z  )a«a  nad  Cbmiolówk.n  wjplywa  woda  cisawo  timoaitem  sabarwtana. 
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trowrj    mk^iMEMicL    Jest  to   najpnwdopt^lobaiej   pruedl^eue  pajso' 
wmrstw  dobritowskif-h  z  nmd  polaka  Bkkow^a  p«six«  ktury  dosi^u** 
eta  odil^mięć  dalej  w  dolinie  Łakwy. 

W  (Kilakti  Óiośnikti  i  jego    brze;^aeh    prsed   ajśeiem   do  Sa-* 
'^       '     nic  ma  odkrywek  iłów;  widaf*  t\  Iko  żwir  karmeki  Gdae-j 
pod  £óltą  gUiią  wjstępoje    noa   z  rarkami   ttmaoilo^emLl 

JeAzczŁ*  oiti^j  wpada  du  Sadzawy  poiok  Głębokie  odwadnk-l 
lący  również  lewy  stok  jej  doliny,  W  gfótnyni  bie^o  |iotiJcu  Ułę 
bokiegf/,  przy  drodze  ze  wsi  Głębokiego  do  Lriiuwki^  rozwiń^ j 
»i^  plytfjwate  jiiaskowee  w  średni* »  grubych  wmrsiwiicb.  szani-1 
zieliiDAwe,  z  miki|.  Płyto  wato  rozdzielające  b\^  te  ptaakrfwi^  zali- 
czam do  warstw  dobrotowakicli  W  ich  spą^i.  w  doi  td.^c  z  bi^J 
giero  pitoka.  upityka  się  kompleks  warstw,  ziozooych  z  i.*ienkiehj 
warstewek    piaskowca    naprzenuaa    z  ainym    iłem*    podobnym   do  • 

Er>kuckie^o.  W  Hp;|«^u  te^o  kompleksu  jawią  ńą  czerwone  ily  łup- i 
owe.    Takie   w  str<»pie   wspuamianego   piaskowca   dobrocowskie^  i 
C od £ito nietęgo    na  prawo    od  dr<»;^    wiodącej  do  Lesówki)  ^ 
z  t\m    garaym  f>łn,  zach.    biegiem  i  płdn.   zacb.    upadem    k 
warBtw  cienkich  piaskowca    sinego  z  drobniutkiemi    ^rippleniarki*'* 
(uderzająco    podobnemi    do    takich    gamyeh    z    p>d    szvbu    solnej 
w  Uhrynowie  Średnim),    poprzedzielanych    sinym    iłem.    W  strcpiej 
tego    kompleksu    widać;    znowu    czerwone  iły.     Mamy    więc   tu   da 
czynienia  z  wntawką  j»Ja.Kkuvveu  dubrMtowskiego  wśrtjd  czerwonych 
iłów.  Vi}Xftk  ten  nazywa  nię  Gł<;bokim,    Potok  (ilębi)kj  dał  pmwdn-^ 
podobnie  początek    na/.wie  wsi.   kt^jra    leży   nad    pn"*"^     '^--"-^    ^^'- 
pływem* 

W  prawym  rlo[iływie  Gł<^bokiego*  we  wsi  Głęhfkitjin,  r*  zwi 
■i^*  pod  żwirami  karpackimi  ezerwi^ne  iły  łupkowe.  Skl 
nie  nne  tam  z  warstw  równej  mi,»^źi^zości  czerwonych  ilow.  sinych  iMwl 
iłów  z  drt»bniuchnym  żwirem,  w  którym  są  też  drobne  wpryski  jaJ 
snozielone,  i  z  kruchych,  ilastych  piaskowców,  wtrąconych  w  wierzch* 
nie  warstwy  iJów.  Do  tych  piask^^weów  przyrośnięte  są  źvłowe  plyikil 
gipsu    włóknistego,    bi.ilawego    i    czerwonawego,    przeroslejra j 
czerwonym  iłem    Do  tych  j^łytek  przyrosłe  czasem  kryjszt^iłki  bar- 
dzo pi<;lcne*  Naprzeciw  cerkwi  okazują  te  warstwy  bieg  NW  45— 'I 
50^  upad  pldn.  zachodni  stromy,    dalej  bieg  NW    20^   upad  p)dii.| 
zach,  barflzri  stromy. 

Strop*  I  we  warstwy  tych  odsłonięć?  spotykamy  też  wysoko  na 
dziale  uii<,^dzy  potokiem  Chuśnikiem  a  Głębokim,  w  pL*bliżu  war-1 
»twicy  500  m,  Mianowicie  po  drodze  z  Sadza  wy  do  gajówki  Bani 
poniżej  warstwicy  500  m..  odsłaniają  się  warstwy  sinego  iłi 
naprzemian  z  warstwami  piaskowctt.  niżej  u  spągi 
jest  trochę  iłłSw  czerwonych.  Bieg  prawie  czysto  N*  upa4 
zachodni,  dość  stromy.  Na  tern  aż  do  [iimktu  trian;^ulacyjnego  512  wi 
leżą  potężne  żwiry;  poszczególne  wytoki  (bryły)  dochodzą  do  055  it 
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di  ugości.  iSą  tu  żwiry  bardzo  tlawoego.  mriźe  i  przedpleistoceńskie^o 
U[>iazu  Bystrzycy,  o  których  już  tlawniej  była  mowu.  Dopływ  lewy 
potoku  Głębokiego  odsłania  przy  drodze  do  Leaówki  tylko  żwir 
karjiackh 

W  prawym  brzegu  ptttoku  Głębokiego,  przed  ujściem,  wystę- 
puje  pud  żwirem    siny  ił  pokucki. 

Wróćmy  jednak  do  Sadzawy.  Poniżej  cerkwi  sadza wskiej 
okazuje  lewy  brzeg  potoku  zerwę.  Z  góry  widad  glin<^  2-8ąŻDio- 
wej  miąższości  z  rurkami  limimitowemi  tu  i  owdzie.  Glina  ta, 
żółta,  jest  u  dołu  sina,  zresztą  łlziurkowata,  pionowo  |)^kąjąea 
albo  w  olbrzymieh  bryłach  usuwająca  si<^  u  brzegu.  Jest  to  lt»ss. 
Żwir  ma  1  m.  miąższości.  Spodem  widziałem  cienkowarstwcłwe 
sine  iły  piaskowate  naprzemian  z  kruchymi-  sinymi, 
ilastymi  piaskowcami,  również  oienkowarst wowy mi,  War- 
stwy  te  mają  bieg  w  przybliżeniu  północntł-potiłdniuwy,  a  upad 
zmienny,  gdyż  wyntępuje  w  tej  zerwie  podwójne  siudełkn,  zresztą 
warstwy  zapadają  łagodnie  mniej  więcej  ku  wschodowi.  Są  to 
sine  iły  drugiego  pi<;tra  śródziemnomorskiego.  Niżej  z  biegiem  po- 
toku widzimy  w  tej  zerwie  dalej  ii  siny  zbiegiem  ptn.  zach.,  ale 
upadem  płn*  wschodnim.  Wśród  tego  ilu  widać  gruzełki  w(;gla  bruna- 
tnego. Miejscowi  opowiadają,  że  przedtem  była  widoczna  warstwa  wt^gla 
na  15  cm.  gruba,  która  się  jednakże  zesunęła.  Nieco  wyżej  od  skrzy- 
żowania potoku  z  drogą^  wiodącą  z  Lesówki  d(*  Zamczyska,  w  dal- 
szym ciągu  opisanej  zerwy  widać  jeszcze  resztkę  starego  szybu, 
którym  węgla  poszukiwano.  Niżej  od  skrzyżi>wania  ]iotoku  z  drogą, 
wiodącą  z  Lesówki  do  Zamczyska,  są  bardzi*  dobre  odsłonięcia 
prawie  poziomo  ułożonych  sinych  iłów  w  prawym  brzegu  potoku. 
W  wodzie  niżej  nieeu  leżące  partye  ilu  okazują  bieg  N(^  294^ 
upad  N  40 — bO^y  k*  partye  jednak  wyjątkowe  Hwoje  ułożenie  za- 
wdzięi''zają  najprawdopodobniej  usunięciu,  gdvź  nad  woilą  pochy- 
lają si(^  te  miejscami  twarde  hib  pi^tskowate  (i  przy  tern  twarde)  iły 
ku  pldn.  zach.  j.łłdn,,  ale  bardzo  łagodnie.  Niżej  z  biegiem  potoku 
widać  w  tej  odkrywce  w  potoku  bieg  NO,  upad  płdn,  (usunięcie!). 
Nieco  poniżej  w  prawym  brzegu  naprzeciw  lub  nieco  poniżej  Za- 
rzecza znajdowano  także  węgieh  Poniżej  Zarzecza  widać  t>dkrywkę 
sinego  ilu  z  widocznem  zdała  uvvarstvv<twaniem,  ze  slabem  nachy- 
leniem ku  wschodowi,  W  (odkrywce  tej  występują  na|»rzemian  war- 
stwy piaskowe  i  uboższe  w  piasek,  a  także  międzywarstwy  zwię- 
złego piaskowca  z  niewyrażnemi  ośrodkami.  Bieg  NW  60*^.  upad 
płn.  wschodni.  Niżej  na  płn.  zach.  stoku  Zamczyska  (na  prawym 
brzegu  doliny  Sadzawy),  tuż  [irzed  cerkiewką  na  górze  widać  war- 
stwy żółtawego  juasku  naprzemian  z  wstawkami  iłu.  Nachy- 
lenie łagodne  ku  płdn.  wsch.  (10—20*^),  bieg  NO.  Ten  bieg  jest 
prawdopodobnie  lokalny.  Nad  tern  wszystkiem  żwir  karpacki. 

Potok  płvnący  z  lewych  stoków  doliny  od  Bobka  w  dół  i  ucho- 
dzący do  Sadzawy,  nie  okazywał  odkrywek. 


Potok   Pawełcze. 

Ctociaz  ten  potok  wpada  do  Bystrzycy  jaz  |io  ictączeniu  So- 
łotwińskiej  i  Nadwurniaiiskiej,  lu  jednak,  wypływając  ze  stokłSw 
zachodnich  dłtliny  Bystrzycy  Si»totwiiiskiej,  uzu[>elnia  nasze  wiado- 
mości o  buduwitj  tyt'h  stłjków  i  dla  tego  w  tern  miejscu  jest  rzeci 
o  nim  wstawiona. 

Wyst^płjwanip  miocenu  w  dolinie  potoku  Paweł  cza  znane  było 
też  Drowi  O.  Lcnzowi,  kt<5ry  jednakie  nie  oddzielił  iłów  poku- 
ckich  (II.  piętra  srudziemnomorisldego)  od  utworu  solnego  (piask. 
dohrotowiłkie.  czerwone  iły*  ił  solny;  i  dla  te^o  i  '  '^a  iły  z  Ryhna 
i   Pasiecznej    (o  ozem    wyżej)    do    utworu   9<1  •  jako    «i>al«- 

thon*^  S  Iły  |H>k«ckie  z  Rybna  znane  test  były  Prof  M.  l:#cimnie- 
kiemu  ^),  a  Dr.  R.  Zuber  ^)  czyni  nawet  wzmiankę  o  piaskowcach. 
ZauwMŹyź  wypada,  że  juź  Prot.  M.  Łomnicki  uważa  je^  mojem  zda- 
niem najprawdopodobniej  słusznie,  za  iły  nadj^^ipsowe^  ale  stawia 
hypotez^*  na  którą  się  zgodzić  nie  moj^ę.  że  «^tam.  ordzie  gi|»sv  ustają^ 
najprawdopodobniej  bł"Z|M>średnio  w  iły  przechodzą".  Chociaż  iły 
pokuckie  mogą  zawierać  podrzędnie  aól,  jako  produkt  przeistttczenia 
soli  Udw  starszych,  to  jednak  nie  należy  iłów  pokuckich,  czyli 
warstw  cerytyowych^  w  tjgóle  utworów  młodszomioeeiiskich,  uwa:b^ 
za  utwory  równowiekowe  z  furmaeyą    solonoiną  podkarpacką,  jak 


«>  V»rh,  d.  k  k  G,  k  A  Wieu  ł878,  «tr,  321—326  O.  Lena,  B«U«be- 
richie  aua  Oatg^ftliziea  II:  „AuHst^r  pudoliHohen  KiJilauir<!u  Łritt  id  den  «Qdweftłi* 
cbea  Tiieiien  ineiaea  bearig^u  lermias  noch  ^x\zihoti  nuf,  der  liber&lt  lui  d«n  di« 
Karpatbcng^ebirge  getrotleneu  FAhungeo  tbeilgenommen  b.it  iind  meisteoii  nnlMt 
siemlich  steilum  Winkel  dem  GMr^e  znWH, 

Von  Kfllu«2  aii,  wo  die>ct  iiiidnmg  die  mftchtigoti  Salzla^er  cothAlt^  kniuł 
roan  dieaeii  Tbcii  Yerfolg^en  m  siidriMlicber  KiehiUDg  bei  Hednurów  itnd  Mmjdaii 
imd  nach  weiter  bis  gang  io  die  Nftbe  ron  Stauislau.  Boi  Kybuo  und  P&«i6CAnm^ 
nur  eine  balbe  8tande  nordwcBlltcb  roo  ^tamslau,  tritt  der  Sal^thon  iu  dou  Scblocdteo 
aiif  and  (iie  karpalbi^cbeo  Bildnng-en  sind  hier  ron  den  immer  bomoiital  Ueg^n* 
don  fiodnUacbea  Abla^eran^^en   nar  durch  das  Thnl  dor  Błstritza  js^etretint. 

Aach  Lin  Tbał  des  Lnkiewliacbcs  («ildwestlicb  von  HaJicz)  koramc^n  betde 
Bildungon  sebr  nahe  aocinander  var.  ind  cm  die  nocb  bei  tSapahow  aurreŁ«tide& 
podoliscbea  Gvp*«ł  bia  dieht  an  den  Salsstbon  von  Bednarów  rłłichen'*. 

')  Łomnicki  M,  Formacja  g'ip»ti  na  sacbodnio-poYadniowej  krawędai  jtłuako- 
iv2gfórxa  Podolskiego,  KoBmoi.  Lwów  \bSi.  j^trona  odbitki  50. 

*)  Dr.  Zaber  IL  Studya  geol.  Wucb  Karpat.  C«.  V.  Kodidos  Xn,  Lwów 
18H7,:  „isledKac  praebieg  warstw  o<?rytłowych  i  PodmicbalBkicb)  wzdłui  kionmko 
ku  Ś^T  snajdnjorny  je  w  ^macanen^  rozprzestrzenieniu  i  licscujcb,  cbo^  niemaoi* 
njch  odBlonięciach  we  wezyntkich  niemal  parowach  i  potokacb  ai  po  Stanisławów, 

PrzewaiaJĄ  tu  ptaako-fatiato  ułożone  szare  \ly  lopkowate,  z  raadkiemi  w|rr|- 
ceniami  piackowca.  Ławice  tegoit  pojawiaj n  m^  w  wlęksaoj  miaiaao^ei  we  wsiach 
Rybno  i  Pawefcze;  kn  8£  potężnieją  te  piaskowce  i  piaski :  wiadomo  nam,  it^  pud 
Kofomyja  i  Konowcm  (Myizyn,  Kowalówku^  Nowosielica}  w  tym  samym  puaiomie 
jot    anacsnia    prsewa^ja  jaine    i    kruche    piaikowce^    a     iły    grają    tylko    po4- 
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je  uwaŹŁil  Prof.  M.  Łomnickie  a  w  nowszych  czasach  też  Prof.  Mra- 
zec  i  Dr.  Teisseyre  *). 

Muje  spostrzeżenia  w  dżinie  Pawelcza  przedstawiają  się,  jak 
następuje: 

Powyżej  skrzyżowania  p>loku  z  drogą,  wiodącą  z  Zagwuidzia 
do  Pustego  pola  i  niżej  z  biegiem  pott*ku,  dok^id  płynie  wśród  la- 
sów, wida(*.  w  bnseg-ach  u  ś^pągu  glin  tylko  żwir  karpacki.  Łożysko 
potoku  jest  też  tam  usiane  żwirem  karpackim ,  który  mu  towa- 
rzyszy aż  do  pi4*rw»zyeh  chat  Jamnicy,  gdzie  potok  wchodzi  w  rę- 
dziny Bystrzycy, 

Pierwsze  odsłonięcie  ilu  spotykamy  w  lewym  fjrzegu  doliny 
potoku  tuż  poniżej  jego  wyjścia  z  lasów.  W  id  ad  tam  warstwy  si- 
nego iłu  pokuckiego,  słabo  ponaehylane,  skutkiem  usunięć  z  pier- 
wotnego poziomego  połi»żenia. 

Dalej  w  lewym  brzegu  potoku  spotykamy  kilka  odsłonit^^c^  ru- 
mowiska iło wegf>  powyżej  i  poniżej  ostatnich,  na  południe  wysu- 
niętych, chat  Rybna. 

W  Rybnie  przyjmuje  potok  większy  dopływ  z  lewej  strony. 
Rumowisko  z  iJu  pokuckiego  odsłania  sit^  w  obydwu  brzegach  tego 
dopływu,  blizko  jego  ujścia  Ru!nov\^isko  z  s^inego  iłu  pokuokiŁ*go 
odsłania  się  też  w  prawym  brzegti  potoku  Pawełcza  w  Rybnie  przy 
kładce,  niee-o  wyżej  od  drogi,  wiodącej  koło  cerkwi  ku  Pasiecznej. 
Dpjga  ta  okazuje  żwir  karpacki  aż  do  zabudowań  na  górze,  nieco 
zdała  od  wsi  leż?tcyeh. 

A  dalej  |n*zyjmuje  potok  Pawełcze  większy  dopływ  z  lewej 
strony  od  osady  Hucisk.  Tam.  gdzie  droga  d«>  Huekk  w  Pawełezu 
przecina  ten  doplvw,  widać  w  rowie  przydrc»źnym,  w  prawym  brzegu 
doliny  te^a  dnpływu  w  glinie  żółtej  i  sinej  tu  i  owdzie  okruchy 
sinego  iłu  pokuckiego,  to  więc  rumowisko,  jako  utwór  lokalny,  śwmcf- 
czy  o  obecności  ilu  niezbyt  głęboko.  Takie  w  Huciskach  ma  być 
odatonięty  siny  ił. 

W  potoku  Pawełczu,  na  skrzyżowaniu  z  drogą  f gościńcem) 
kałusko-stanisławowską.  widać  żwir  karpacki.  Prawe  zbocze  doliny 
jego  jest  pousuwaue  w  sposób  charakterystyczny  dla  iłowych  ob- 
szarów, a  wiyc  falist^-terasowato;  przypuszczam,  że  przyczyną  tego 


*)  Aperca  geoloinąne  Bnr  lei  ^orroationia  aalifferot  et  leit  gieiemoiiiB  de  kbI  en 
Roamanie  par  le  Dr  L-  Mm^ec  et  lo  Dr.  W.  T«iji»eyre.  BaJl.  du  Moniteur  dei» 
int^rj^la  p^iroUferes  UoamiLins.  1902,  sir.  11^:  ^Teoaut  compte  de  no«  observHtiaa«» 
rclatWes  a  la  Formation  aalif^ro  inio(?^ne  ainsi  ąoe  des  concJasiona  tir^ei,  ii  sa- 
voir:  qae  ootto  FormAtion  nous  pr<iaoQte,  pnocipalement  dans  la  courbore  des  Car- 
pathcfl,  1»  faciesł  r^^eisif  de  U  iD«r  da  fljBcb^  qa'eD  Koumani<s  de  laemo  qiŁ'eii 
Oaliciei  on  peot  prourer  qQ*elle  comprend  auasi  le  il-óme  ^tage  meditorraućea,  od 
)  arriTO  k  la  conclD^ioD  ąne  la  Formation  tatif^ra  aabcarpalhiąoti  pr^sente  en  Ron- 
I  m&nte  uu  faciea  la^oaire  de  la  M4diterra&«e  depaia  r01i|^ociDe  jaiąa^a  Tepofja^ 
aarmatiąae*'. 
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jest  ii  pukucki.  To  zbooze  ukazuje  żwiry  karpackie  bardzo 
wysoko,  mniej  więcej  tam,  gdzie  się  las  po  drodze  do  Stanisia* 
wowa  kończy. 

Żwiry  te.  lezące  przeszło  ICW  m.  nad  dzisiejszem  łożyskiem 
Bystrzycy,  należą  prawdo] łodobnie  do  poznanego  jaż^  może  i  przed- 
pfeistoeeńskie^o  upłazu  tej   rz«ki. 

Tam,  gdzie  linia  kolei  stanisławowsko- kałuiikiej  przecina  po- 
tok, przy  robotach  kolejowych  wydobyto  zwykły  siny  ił  [lokncki. 
który,  wedle  miejscowych  informacyi,  miał  leżeć  w  warstwach  mniej 
wi(^'C('j  poziomych  (poprzecznych).  Przy  drodze  polnej,  wiodącej 
z  Paweleza  na  Julreną  Górę,  widać  żwir  karpacki,  a  na  wschód  od 
tej  drogi,  w  dolinie  [sf>toku.  tam,  ^dzie  potok  (indmywa  brzeg  prawj 
swej  doliny,  odsłania  się  [>od  żwirem  rumowisko  z  iłu  pokuckiego. 
Naprzeciw  tego  odsłonicciii^  na  stoku  doliny  przeciwległym  stoi 
cerkiew,  a  na  północ  od  cerkwi  trafiamy  na  deberk^*.  w  której 
wysti^;imJ4ca  żółta  glina  daje  materyał  na  '*egły  i  rury  drenowi*. 

Idąc  dalej  z  biegiem  potoku  Paweleza  zboczem  lewem  je^ 
doliny,  dochodzimy  do  dnliuki  potoczka,  di^pl^-wu  Pawełcza,  aaj- 
większegu  z  jiłynących  z  pod  Koziarek  ((>ola  w  obszarze  mafiy  ha* 
lirkiej).  Potoczek  ten  okazuje  nie  tyłki)  żwir  i  żółtą  glinę,  której 
miąższość  oceniłem  w  jednem  miejscu  na  mniej  więcej  6  m.,  ile 
też  rumowisku  z  sinego  iłu  pł>kuekicgo.  Odsłonięcia  rumowisk  lito- 
wych ciągną  się  jeszcze  tcź  poniżej  mostu  na  tym  pntoezku.  Te 
rumowiska  ptjkryte  są  w  odstonit^ciu  |)owyżej  i  poniżej  mostu  sło- 
nym wyliw^item.  O  ih*  z  ułożenia  okruchów  iłu  w  i>dsłonięciu  po- 
niżej mostu  można  wnosić,  byłyby  warstwy  jego  nachylone  ku 
pin.  zach.  Jeżeli  tiik  jednak  jest,  zawdzięczają  to  zapewne  usunie 
ciom.  Najniższe,  blizkie  już  wyhjtu  dolinki  putoczka  z  pfj<l  Kozia- 
rek. odsłonięcie  tjkazuje  piaskowaty,  żółtaw^oszary  ił  uwai'8twowanj% 
o  warstwach  lekko  wygiętych,  a  więc  wyważonych  z  poziomego 
położenia.  Nie  wiadomo,  czy  iłu  tego  odsłonięcia  nie  należy  zaliczyć 
już  do  [ileistocenu  (pousuwanego),  gdyż  w  potoku  z  pod  K*jziart*k 
glina  pił^knic  jasno  sina  i  dziurkowata,  z  rdzawemi  plamami  i  rur- 
kami li  monitu,  kieszeń  iowattj  wchodzi  w  nierówno  erozyą  powyila* 
biany  ił  tak,  że  idąc  za  potokiem  w  dół*  spotykałtj  się  to  rumo- 
wiska z  ilu,  to  glinę  Biną,  a  nawet  żółtą.  To  i  też  wymieniony  pia- 
skowaty ił,  choć  leży  tak  głęboko,  może  należeć  przecież  do  pleistrj- 
cenu,  jeśli  nie  jest  petrograficznie  odmiennem  wtrąceniem  wśród 
iłów  sinych. 

Żwir  występuje  nie  tylko  pod  gliną  żółtą,  względnie  siną,  ale 
i  wśród  niej;  że  to  jest  żwir  później  z  pierwotnych  miejsc  ułożenia 
przełożony,  to  jest  widoczne.  Już  Dr.  Tietze  zwraca  na  to  uwagę^ 
że  dzisiejsze  dopływy  Prutu  i  Bystrzycy,  wypływające  z  obszaru 
ich  bardzo  dawnych  upłazów,   roznoszą  znowu  te  żwiry,  a  właśnie 
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cały  ten  obszar  przedstawia  starodawne  rzeczne  aplazy  *),  Dopływ 
potoku  z  pud  Kuziarek  z  pni  we  j  strtiny  zawiera  również  w  obu 
brzegach  odaJoniceia  romowisk  sinego  iłu.  Poniżej  ostatnieh  chat 
Paweleza  widać  pod  żółtą  gliną  i  żwirem  kaq>ackim  w  lewym 
brzega  potoku  Paweleza  odsłonięcie  rumowisk  z  iłu  sinego  pokuc- 
kiego,  a  to  samo  powtarza  sii^^  jeszcze  niżej,  blizko  granicy  od 
Jaronicy.  Tam  iia  ile  leży  warstwa  eiemno^bruBatnego  lub  ciemno- 
szarego iłu  ze  zbutwiałymi  szczątkami  drzewnymi,  nad  tern  żwir, 
a  w  górze  żółta  glina  w  znacznej  grubości.  Pokrywa  żółtej  gliny 
jest  zmienna  w  tych  stronach.  Idąc  w  dół  potokiem  Paweł czem  do 
Jamnicy,  widzimy  także  siluie  rozwiniętą  żółtą  glinę.,  której  dolne 
party e  częst*)  są  sine  i  to  w  przeciwieństwie  do  iłów,  barwy  jasno- 
ainej.  W  jeduem  miejscu,  wśród  sinej  gliny,  między  Pawelczem 
a  Jamnicą,  widziałem  planiki  niebieskie,  barwy  farbki  do  prania 
(wiwianit?). 

Wśród  żwirów  poniżej  pierwszej  chaty  Jamnicy  widziałem  też 
czarne  wytoki  (łupek  menilitowy  i  lidytowata  wstawka  z  pośród 
łupku   menilitowego),  zresztą  piaskowce  bryłowe. 

Deberka,  uchodząca  do  potoku  P:iwełcza  z  prawego  zbocza 
doliny,  na  granicy  między  Jamnicą  a  Pawelczem.  okazuje  rumowi- 
sko z  iłu  pokuckiego  w  prawym  swoim  brzegu  tuź  powyżej  skrzy- 
żowania z  torem  kolejowym. 

Obszar  zbocza  lewego  doliny  Bystrzycy  Sototwińskiej,  a  na- 
'^pnie  Bystrzyc  złączonych,  rozciągający  się  miydzy  potokiem  Pa- 
wełczem  a  Bystrzycą*  zajął  był  już  uwagę  Prof.  M.  Łomnickiego  *). 
O  tym  dziale  Rybniańskim  pisze  on:  „widocznie  się  spłaszcza  u  sa- 
mego prawie  podnóża  wysoczyzny  podolskiej.  Ku  północnemu  za- 
chodowi dział  Rybniański  większą  ma  spadzistość  aniżeli  ku  połu- 
dniowemu  wschudowi'^ „Gruby  pokład  gliny  zbitej,  żółtej,  miej- 

seowo  sinej,  stanowi  tu  glebę  panującą,  przykrytą  cienką  tylko 
warstwą  próchnicy  leśnej  i  toriuwej.  Mokrawiny  zalegają  całą 
wierzchowinę  tego  upłazu,  szczególnie  tam,  gdzie  bez  potrzeby  wy- 
trzebiono piękne  lasy  podgórskie". 


Międzyrzecze   bystrzyckle. 

Obie  Bystrzyce  łączą  się  na  obszarze  mapy  Stanisławowa  pod 
Wołczyńeemy  a  przed  swojem  złączeniem  zawierają  między  sobą 
obszar,  którego  charakterystykę  podał  już  Prof.  M.  Łomnicki  wSpra- 


•)  Jhh.  d,  k.  k.  GooL  Keicbsłuist.  XXXIX  Bd.  1889,  Wi«n.  BeiŁr.  a.  Geol, 
r.  Galileo.  IV.  F.  Dr.  £.  Tleize,  Beobachtang^n  im  Vorlande  der  Kitrp&tben  bel 
Kiidwóma  and  Kolomea.  Str.  344— B52. 

']  Spraw.  Kom.  fia^ogr,  1874 
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wosdAs»eb  Kombjri  fayografiejBiej  x  r.  1874.  i  Dr.  &  Zuber  ^  . :>«.- 
d]^Mh  gi»L  W«cL  KArpaL  Cs.  V.  Koshmm  XIL  Lwów  w  r  1881 
Pierwszj  piaze  o  tym  obszarze,  ji&k  aasnępaje: 

^M  tędzy  rzec  se  bystrzy  ekie  atenowt  caę&6  kotliny  sIa- 
oiitawowAkiej  pnnii^zy  obiema  Bystrzycani  P«j»oiii  lego  oba&uii 
od  plaakicb  brzegów  o\ia  treh  r%ek  wzaosi  ś^  kilkoota  progmnii  al 
ko  wierzehowtiiiev  na  której  aabsdowal  się  szeroko  g^miatawijw. 
Progi  l<v  eaająee  po  kilka  sążni  wysokości,  są  dawo  '  i> 

akaioi  rse^neinj.    Międzyrzecze  byi^trzyckie   ma  wfu  .r«- 

kt4?r  .   azezegóinie,   gdy  na  nie  patrzymy  z  jakic|g^oki»lwiek 

wyii]  .  j  .--/ri  nunkto,  ait*  bliżej  rozpoznana^  jf-^i  tvTko  npłazen 
pod|^«5nikim.  p^in«^zą4^ym  m^  nader  zwolna  ku  <  ^fL 

Colą  wierzchowinę   alantfilawnwską   ai  po  V  i  Rn^ 

efaowoe  tworzy  gmby    pokład   (do   kilka  3%ŹDii    _:.::  vialcie> 

odalaoiającel  się  bardzo  wyrainie  na  spadzistych  prui^eL  Wzdlni 
azerokiego  koryta  Bydirsyc  nhjtyt  się  ryń  n&eezny,  złożony  z  wj- 
tokn  góf^kieęą^  wyććielając^o  dno  oba  tycb  rz^k.  Ryń  ten  jeit 
dwojakim,  albo  świeżym,  niedawno  ułożijnvm  w  korycie 
i  na  br^egiicb  (ryni-iwiskri)  z  rzadka  porosłych  r^iślinami  br 
wemi,  albo  dawniejszym,  a  wówczas  przykrywa  go  nam  ul  ^lini 
pia»x(?zyiity  znacznej  mjr^z^)^i.  Tędy  ciągnie  się  pas  mniej  lub 
cej  szeraki  pastwisk  nadbrzeżnych  i  pol  uprawnych;  w  za^ębiacb 
zal  g;dzie  wida<^  jeszcze  siady  starego  koryta  rzecznego.  występuj% 
moczary  br/*c^we  i  mai*:*  halawki  (odlewi^k.ł}  podsycnnf*  wimIu^ 
któni  warstwrą  ryniową    z  rzek  du  nich  pi>d chodzi,    8.'i  t  ar 

ekfłrnr^j  Wf>dy,  poJMwiająr.łi  aii^  i  dalej  środkiem  <ibśzaru  \»  __.  .  la 
pokładem  ^liny.  Sti^dto  łatwo  zrozumieć,  dlaczego  cały  Staniatawów 
ma  fundamenta  we  wt idzie,  dlaczego  woda  prawie  wszędzie  w  piwni- 
cach występuje  i  czyni  je  po  wickj^zej  części  niezdatnemi  do  tiżycia 

Ctaraktcr  rośliiinfi^ci  wiers^chowiny  stanisławowskiej  na  oii^ 
dzyr/.eczu  byritrzyckiem  przeważnie  bagienny,  zaciera  się  na  su* 
chyeh  ustępach  pod  wpływem  uprawy". 

Dr  Zuber  zaś  powiada: 

„Obie  Bystrzyce  łączą  sit;  pod  Wołczyńcem  poniżej  Stanisła- 
wowa. Znaczną  przestrzeli  między  obu  te  mi  rzekami  w  górę  ni 
do  Doroclioliny  pokrywają  wyłącznie  terasy  dyluwialne,  złożone 
z  źłiłtej  gliny  i  pokładu  w  żwiru  rzecznego.  Glina  ta  objawia  w  kilkn 
miejscach  (np.  kuło  wsi  Drołiomirczany)  strukturę  t.  zw.  „Kis^n* 
i  służy  do  wyrobu   cegieł  w  znacznej  ilości^. 

Do  tych  spoiitrzęźeń  z  moich  własnych  nie  wiele  mogę  dodat^ 
gdyż  nawet  odsłon ięcia  warstw  dobrutowskich  na  południa,  w  Ho- 
njcholinie.  są  tylko  przedłużeniem  warstw  dubrotowskich.  znanych 
Drowi  Zuberowi  i  przez  niego  na  mapie  X.ł.]vvorny  zaznaczonych. 
Niżej  podaję  własne  spostrzeżenia. 

Horochol  liska  Góra  w  swej  wschodniej  czł^jy^ci  pokryta  jest  żultą. 


J 


zwykłą  gliną.    Idąc  ku  zachodowi  jej    zboczami,   przychodzimy  do 
debry  przed  lasem.    W  tej   debrze    mamy  rumowisko   z  piaskowca 
dobrotowskie^o.    Pierwsza,    licząc  od   wschodu,    znaczniejhiza    debra, 
uchodząca  ku  p<5łiiocy  jest  bez  odkrywek. 
j  Zbliżając  &i«;  do  dru<^iej,  widzimy  najpierw   rumowisko  z  do- 

I  brolowskicgu  piat^^kowea  wśród  gliny^  a  wreszcie  na  miedzy  polnej 
ufejdaó  odkrywkł^*  krucliei^i^o,  rdzawego  piaskowca  o  biegu  h.  8.  upa- 
PHcie  płdn*,  zach,,  jirednio  pochyłym.  Dalej  tratiamy  na  zerw^.  w  któ- 
rej idąc  cłd  góry.  mamy  najpiei^w  rdzawo- żółte,  kruche  piaskowce 
"W  grubych  lawieach,  rozdzielonych  sinym  iłem,  podobnym  do  po- 
kuckiego.  II  ten  na  spcjjach  okazuje  milię,  W  iły  znowu  wplatają 
si<^  cienkie  wirstwy  pinskowca.  Niżej  piajśkowce,  posiadające  gdzie- 
niegdzie ripple  marka,  przybierają  barwę  siną.  a  przy  swej 
drohnoziiirnisto^ci  są  bardzo  na  nko  podobne  do  iłów.  Niektóre  partye 
piaskowca  są  grubo-,  niektóre  drobnoziarniste.  Najtwardszą  wydaje 
się  odmiana  sina,  bo  mało  przeistoczona  i  drobnoziarnista,  tak  pra- 
wie jak  ił.  Idąc  ku  zachodowi,  mamy  eoraz  wił^cej  odkrywek  nie 
tylko  po  zboczach  góry,  ale  i  w  brzegach  potoku.  Bieg  mamy  tu 
wszędzie  płn.  ZMch.  b&^  (okrJo  8  h  ).  upad  w  pierwszej  zerwie  płdn, 
»ach.  36*,  za  cerkwią  także  pldu,  zach.  70**,  Stromy  upad  panuje 
jaź  do  końca  odkrywek,  idąc  w  górę. 

Idąc  w  górę.  widzimy*  że  ławy  piaskowca  stają  się  coraz  cień- 
sze, a  za  to  warstwy  iłu  potężnieją.  Byłoby  to  dowodem,  że  w  stropie 
przechodzi  piaskowiec  dobrotowski  w  ily  ły|łkowe. 

Najwięcej  więc  odkrywek  dostareza  prawy  brzeg  potoku,  zwrrj* 
eony  ku  pin.  zach.  Dalej  idąc  na  południe  za  zakrętami  pottłku  ku 
jego  źródłom,  widzimy-  ze  pod  gliną,  otulającą  wschodnie  ikn  za- 
chodowi wystawione)  zbocze  doliny,  nikną  o<lkrywki  piaskowca. 

Na  ogólną  stromośc  zboczy,  wysuniętych  ku  jJn,  zach.  w  na- 
szym kraju  zwraca  wielokrotnie  uwagę  Prof.  Ji  Łomnicki.  Mnie 
się  wydaje,  że  zjawisko  to,  jakoteź  występowanie  w  tych  zboczach 
odsłonięć,  należy  przypisać  energiczniejszemu  działaniu  wilgotnych 
wiatrów  z  tej  strony.  Skały  wskutek  tegt»  szybciej  z  tej  struny 
wietrzeją  i  łatwiej  tworzą  się  strome  ścinny.  niż  z  innych  stron. 
Zaciszne  zbocza  (hilin  i  stoki  wyniesień  ku  płdn.  wschodowi  zwriW 
cone.    pozwalają    natomiast   na  wydatniejszą    eoliczną    akumulacyę. 

Za  lasem,  na  południe  już  od  naszej  mapy,  na  polach,  nale- 
żących do  Oorocboliny,  wiercono  w  puszukiwaniu  nafty.  Spotkano 
w  głębi  „sinawy  twardy  kamień*',  widocznie  piaskowiec  dobro- 
towski. 

W  Horocliolinie.  na  lewem  zboczu  doliny  ptjtoku,  idzie  droga. 
Otóż  przy  tej  drodze,  przy  karczmie,  leżącej  mniej  więcej  po  i^rodku 
wsi,  jest  studnia  10  m.  głębf>ka.  W  głębokości  10  m,  zaczyna  się 
dopiero  zwierciadło  wody,  a  wody  jest  jeszcze  4  m..  nizem  14  m. 
W  sąsiedztwie  kopano  studnię  i  przy  tern  przebito  4  m.  gliny  żół- 


•—     38     — 


tej  i  sinej;  zresztą  w  Horocholinie  grubość  ^Hny  waha  się  międssy 
3  a  6  m.,  a  reszta  ^łcbokolci  studzien  Hor^rfatiliny  przypada  ua 
żwiry,  któro  zresztą  występują  w?Jzę(Uie  w  Homehulinie  w  samym 
potoku.  Blizko  g"órnego  końca  wsi,  przy  karczmie,  jest  studnia  także 
przy  drodze,  biegnącej  zewnątrz  wsi  po  lewem  zboczu  doliny  horo- 
chulińskiej,  mająca   14  m.  trl,^bok*>ści. 

Na  północ  od  Htiroelioliny,  przv  dn^lze,  widdącej  do  Rjłio- 
rodczan,  około  punktu  trianj^.  357,  widzimy  wszł^dzie  lit^s  miejscami 
biatawo-źółty.  prawie  popielaty,  miejscami  brunatny,  ze  słabem  nad- 
zwyczaj przykryciem  gleby  uprawnej. 

Potok  HorucholinM  okazuje  żwir  po  drodze  z  Boborodczan  do 
Tysmieniczan  przed  Łazami  (nazwa  lasu),  a  jeszcze  i  w  Zabereiu 
widać  w  potoku  drobny  żwir;  zresztą  na  powierzchni  w  okolica 
występuje  żótta  glina. 

Dopływ  Horocholiny,  potok  Pochówka,  zawiera  żwir  we  wsi 
Pochówce,  co  można  widzieć  po  drodze  z  Bohorodczan  do  Tysmie- 
niczan. Nad  dalszym  biegiem  potoku  Pochówki  ciągną  si^  osady 
Iwal)ikówk^k  i  Radcza.  W  półnucnej  części  w«i  Iwanikówki  widać 
drobny  żwir  w  dwu  i agi ąi luny c!i  miejaciich  w  potoku.  W  obszarze 
północnym  wsi  Iwanikówki  (KUlf^niHle  gliny  są  albo  popi  e lat o- 
źótte.  aiho  żółte,  również  dziurkowate,  ale  pł*kające  nieprawi- 
dłowo na  drobne  kawałki  (kilkucentymetrowe),  jak  koło  Młynca  na 
mapie  kołomyjskiej,  albo  .ni  nawe.  Gliny  te  zastępują  zapewne  loss. 
Co  dt>  ich  wieku,  nie  wiele  da  się  powiedzieć, 

W  północnej  czł^^ści  wsi  Radczy  potok  wrzyna  «ię  dość  głę- 
boko, ale  wątpię,  czy  aż  do  żwirów,  które,  wedle  inforraacyi  na 
miejscu  otrzvmanych,  mają  byd  poziomem  wodonośny m<  gdyż  dro^ 
boego  żwiru  w  potoku  mniej,  niż  w  Iwanikówcc,  więc  może  być, 
że  z  pokładu^  odsłoniętego  w  wyższym  biegu  potoku*  przy  transpor- 
towany. Po  drodze  z  Bohorodczan  do  Pochówki  pokład  gliny  musi 
mieć  znaczną  miąższość,  gdyż  znajduje  się  tam  przy  drodze  studnia, 
która  ina  mieć  12  m.  głębokości,  Międzyrzecze  bystrzyckie  okazaje 
także  po  drodze  z  Radczy  do  Stanisławowa  glinę  i  to  popielato- 
żóltą,  zastępującą  żó'ty  biss. 

Stare  upłazy  (pleistoeeńskie)  Bystrzyc  kończą  się  prawdopo- 
dobnie w  obrębie  raia^tt  Stanisławowa,  gdyż  upłaz  Bystrzycy  Na- 
dwórniańskiej  fileistoceński  sięga  tylko  do  dworca  po  drodze  z  mta- 
Bta  do  Tyśmienicy. 

Równoległe  do  Bystrzyc  potoki  międzyrzecza  bystrzyckiego: 
Stebnik  i  Radczanka,  jak  }też  Horocholina  i  Pochówka,  płyną  zape* 
wne  dawnemi  (pochiłdzącemi  z  pewnego  okresu  epoki  pleistoceń- 
skiej)  łożyskami  tych  rzek. 

Potok  Radcziinka,  po  drodze  z  Iwanikówki  do  Łyśca,  okazał 
tylko  samą  glinę. 


I 
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Bystrzyca    NadwdrnIaAska. 


Mięth 


I* 


?kł>-bvstT 


iele 


jest  o  wiele  wyżej  wznie- 
sione^ niż  inięrlzyrzecze  bystrzvckie,  to  zaś  nie  w  ty  ni  już  stopniu, 
jednakże  przecież  wiiloeznie  góruje  nad  obszarem,  na  wschód  od 
Bystrzycy  Nadw^jrnianskiej  Ieźfp*yrn.  Bystrzyca  Nadwórniunska, 
w  obszarze  objętym  mapą  Stuii  i  stawowa,  nie  może  wytrzymać  po- 
równania ze  swą  siostrssycą  p<jd  wzg'lędem   lio*^aetwa  w  odeloniccia* 

R*;dziny  lewego  hrzej^u  zwiedziłem  w  (łki»licv  Grabow(ra,  W  po- 
toku Łiikaweu  żwirów  po  dmdze  z  Pochówki  do  Tyśrnieniczan  nie 
widati,  1*0  obydwu  brzegach  Łiikawcji.  nu  drodze  przez  nas  obranej^ 
widad  w  rędzinnej  terasie  glinę  jeszcze  żółtą,  która  zwolna  w  rę- 
dzinach Grabowca  przecłiodzi  w  glint;  p  <)  p  i  e  1  a  t  ą  i  ciemno- 
p  o  p  i  e  1  a  t  ą. 

\y  lewym  brzegu  duh'ny  tej  rzeki,  powyżej  Choniiakowa, 
rt^zwinęła  się  potężnie  glina  żółta,  tworząc  tam  ścianę  około  14  m. 
wysokości.  U  spodu  tej  ściany  żwirów  jeszcze  nie  widać,  więc  jeat 
prawdopodobne^  że  ló»^  sięga  w  dól  jeszcze  głębiej. 

Przy  gościńcu,  między  Opryszowc;imi  a  Stanisławowem,  widać 
w\<?zędzie  kukurydzę,  konopie  i  kapustę,  ale  też  i  zboża  zwykle. 
Ziemia  przeważnie  rędzinna,  ale  także  żółtą  glinę  widać  przy  cer- 
kwi Opryszowiec.  Wzdłuż  tego  też  gościńca  biegnie  prawdopodobni© 
granica  rędzin  i  ^Ym  fileistoceńskielL 

Lewy  brzeg  doliny  Bystrzycy  Nadwórniańskiej  scljodzi  się 
w  Stanisławowie  z  prawnym  brzegiem  doliny  Bystrzycy  Solotwiń- 
skiej;  prawy  zaś  brzeg  doliny  Nadwóniianki  uideży  w  znacznej 
części  do  międzyrzecza  bYstrzycko-worudskiogo.  a  w  dolnym  biegu 
przedstawia  krawędź  Podola,  u  kt^lrej  pomówimy  przy  rozpatrywa- 
niu stosunków  geologicznych  podolskiej  części  naszej  mapy. 


Międzyrzecze  bysłrzycko-worońskle. 

Nad  mało  ofneeującym  w  pijwierzehownY^b  odsł^łnięciach  ob- 
szarem, zaległym  między  Bystrzycą  Nadwórniańską  a  Woraną,  za- 
stanawiał się  już  Prof  M.  Łomnicki  '),  który  słusznie  na  zachód  od 
Worony.  w  okolicv  Stanisławowa,  spodziewał  się  wszędzie  trzecio* 
rzędu,  choć  widział  tylko  glinę  i  żwir  pleistoceński.  Chociaż  w  mię- 
dzyrzeczu bystrzycko-worońskiein  nie  spotkałem  odsłonięć  skał,  któ- 
rebyni  mógł  uważać  za  przed pleisloceńskie,  to  jednak,  wnosząc 
z  otoczenia,  trzeba  przypuścić,  że  w  podziemiu  rozwinięte  są  zwykłe 
iły  pokuekie.  Prof.  M.  Łomnicki  1.  c.  tak  charakteryzuje  ten  obszar: 
„Dorzecze  Worony,  jako  dalszy  ciąg  kotliny  stanisławowskiej,  jest 


^)  8praw.  Kom.  fiiyogr.  1874^. 
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równiną  podmokłą  o  równym  poziomie,  rozlegającą  się  »i  po  Tv- 
imienicę  i  Otynie"....  „Pomiędzy  Stanisławowem  a  Tyśmienicą 
uprawne  zalegfy  pola  i  łąki  paszniste.  Na  południe,  dopiero  o  milę 
od  traktu  tysmieniekiego.  występują  między  Uniawą,  Strymbą  a  \Yo- 
roną  rozległe  lasy,  przeważnie  dąbrowy. 

Obszar  ten  przecięty  jest  trzema  liniami  kulejowemi;  przy  linii, 
łączącej  Stanisławów  z  Woronienką.  poczynił  spostrzeżenia  Prof.  Dr, 
J.  Niediwiedzki  *),  który  o  tym  przedmiocie  piszf.':  ^Trasa  wzmianko- 1 
wanej   kolei  idzie  od  swego  początku    aż    do  wsi  Tarnowica  Leina  I 
pośród  słabo  podnoszącego  się  obszaru  najuitodszych  alluwii  rzecz- 
nych'*   „Na  tej  całej  przestrzeni  nigdzie  nie  ma  głębszegij  wkopu 

przy  kolei  i  nigdzie  tez  nic  innego  nie  dostrzegłem  odkrytego,  jak 
mniej  lub  więcej  ilasty  piasek  z  przeważnie  drob- 
nymi otoczakami  w  bardzo  zmiennej  ilości.  Wedłag 
otrzymanycli  wiadomości,  także  przy  fundanjeniuwuniu  budynków 
i  mały  cli  mostów  kolejowych  nie  dociągnięto  nigdzie  na  tej  prze- 
strzeni potlkładu  aliiiwiów,  który  stanowią  niewątpliwie  i  I  y  fnrm;i- 
c  y  i  m  i  o  c  e  n  i  e  z  n  e  j  " . 

Międzyrzecze  to  przedstawia  się  z  okien  wagonu  jadąeeuiu  ud 
Cbryplina    do  Wtirony   jako    równina.    Równina    t^    lekko   ku  płn.  ] 
weseli,  płn,  nachylona,  ukazuje  jedn.ik  w  tym  samym  kierunku  bie- 
gnące p«»dlużne  zuklęsło^^ci,    któnmi    ^iplywają    wody  zaskórne  Uy- 
Btrzj^cy    jako   powierzchowne  potoki   ku  Woronie.    W  południowej  j 
stronie  tego  międzyrzecza  widziałem  następujące  stosunki: 

Z    Worony   jadąc   do    Ladzkiego    Szlaclieckiego,    wjeżdża    się 
na  wyższy  próg  tuż  na  płn.  od  Worony.  W  drodze  do  Sytawerówki , 
widzi  się,  że  ten  płaski  upłaz  jest  zb\idowany    z  żółtej    gliny.    Da- 
leko jeszcze  przed  SytawenSwką  widać  jednnk  pn  rowach  żwiry  kar- 
packie (n:ijwi«;ksze  fłtoczaki  do   1   dm.  śridniL-y),    należące  prawdu-j 
podobnie  do  potoku  Rokitna,  jnko  reliktowego   łożyska    BystrzycyJ 

Kraina  między  Woroną  a  Lad  zk  i  cm  przedstawia  się  jako  płasz-| 
czyzna  tn'>wninaj.     Zbłłżaj?łC    się    do    Ladzkiego  Szlacheeltieg^j,    wi- 
dzimy po  lewej  stronie  gościńca  pięknie  odsłonięte  żwiry  karpackie, 
które  się  też  jawią  w  Strymbie  w  samem  Ladzkiem.  Żwir  Strymby 
jest    drobny;    okazy    do    1    dm,    średnicy    w  Strymbie    należą    do| 
rzadkości. 

W   strome   północnej    tego    międzyrzecza,    na  polach    między 
Uhurnikami  a  Poapieczararai.   występują  jeziorka  polne,   ożywione i 
nawet  rybami  *). 


')  O  g-eolo|ticxDjch  stosankaeh  przy  kojoi  .Stiinii^iawów-Woronietika  Koarootl 
XXn.  Lw6v\\  1893.  Str.  2>  AUuwiii  wsmiaukowuntt  iiafeT^a  wiee<  podląc  Prof.  Drftl 
Ntediwied2kie>go.  do  epoki  ohecnt^j.  W  obec  ziiai-zniejsKcj  odległoć^ci  ud  dzfslej-i 
8MgQ  toijftka^  i>r«ydsielimy  je  do  rędaiin,  juko   do  ptętra  (^tnrszego  •►heonej  epoki. 

*)  8praH'.  Kom.  tizjo^T    T,  XII.   Prof.  M.  Lomiiickł^    Kyby  ^^brane  w  oko- 
licj  Sołolwiny^  Staoialawowa  i   Haltezii.    „W  jeziorkach  poloych    poitit^di&j  t*hor- 
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Cały  obszar  ca  płn.  od  Worony  aż  do  Stanisławowa  przed sta- 
Wiii  prawdopoduboio  szeroką  dolint^*  Bystrzycy  Nadwórniańskiej. 
Trudno  przy  stanic  naszych  dotychczasowych  wjadomu.ści  wydzielić, 
BO  zaliezyć  naieźy  do  pleistocenu,  a  co  do  nowszych  aluwiów.  gdyż 
)rak  jest  dotychczas  skaniielin  z  jednej  stronT*  a  z  drutriej  ręd^inne 
jrzetwory  gliny  żółtej  i  rzecznych  źwircnr  pleistoceńskieh  nie  od- 
•óżniają  się  doaStatecznie  od  glin  i  żwirów,  z  których  przeniieszczema 
juwstaty. 

Z  obszarem  omawianym  lącz^  się  na  tnapie  Tyśmienicy  „le- 
prady**,  a  nazwa  „lewady"  na  Podolu  odnosi  aię  właśnie  do  rędzin, 
fo  też  sama  nazwa  ludowa,  poehrtdzą(va  orl  jakości  gleby,  wskazuje 
Elti  pewne  petrograficzne  jej  porlobieństwti  do  rędzin  ]>r/.y rzecznych. 

I!il i ł^dzy rzecze  hystrzycko-worońskie  jest  prawdopodobnie  niłod- 
Ka  od  międzyrzecza,  rozdzielającego  obie  Bystrzyce, 

Dolina  Strymhy  i  Uniawy  pi"2odstawia  prawdopodołmie  re- 
iktowe  łożysko  Bystrzycy  z  czasu,  jak  si»;  zdaje,  nowszego,  więc 
wyznaczamy  w  niej  aliiwia  nowoczt^sne  ^j.  Dla  wyśledzenia  dziejów 
}y8trzycv  potrzebaby  dokładniejszych  jeszcze  badań  w  obszarze  opi- 
janego międzyrzecza. 


Dolina  Worony  powyżej  Tyśmienicy. 

Prawy  brzeg  dt^liny  Worony  wznosi  się  jako  wyniosła  kra- 
ędź,  odgraniczająca  od  wschndu  widnokrąg  patrzijeego  z  między- 
rzecza wyżej  opisanego.  Że  jednak  znaczna  część  tego  brzegu  przeb- 
ija się  obszarem  mapy  tyimienickiej,  więc  zajmiemy  się  na  tern 
iejscu  brzegiem  tym  o  tyle,  o  ile  przecina  obszar  naszej  mapy 
kierunkiem  odmiennyin*  gdyż  początkowo  plo,  wsch.,  a  następnie 
jłdo,  wschodnim. 

Na  skrzyżowaniu  toru  kolejowego  z  potokiem  Polimskim  wi- 
lad  wśród  gliny  drobny  żwir.  Żwir  ten  jest  grubszy  w  samej  wsi 


likami  a  Podpiec^arami    karaA  muły  tyje    bardzo    Ucznio    w  towarzystwie   kac»o* 
ynj  (owsianki)  i  piskoraa^ 

')  Jahrbarh  d.  k,  k    Geolog    ReichaanPiult  XXXVI,   Wd.  Wien  lh86.   Dr   E. 

|^eis«f  Beitrft{re  %iir  Gf?oiopie  voq  GallzieD.  Ul     Folg-e    D.   NotiUea  beKilfrtjeh  der 

'egend  von  Tlumafiz  und  Ottytiia  in  Ost^alizipo.   8,  G81— 690.    Worone^  wolaa  po- 

liiej  Ottjnił  od  iwirów  karpackich  i  ^tryinbo  uwaj^:i   Dr  Tiot-^e  za  dawne  luiyaka 

ly«trtTCv. 

'Jahrbnch  d.  k.  k.  GeoK   Keicbsanstnlt  XXXIX.   lid.  Wieo  1889.  Dr    E,  Tie^ 
te,  Beitra|»'p  ^nr  Geologie    von   Galizieu.   iV.   Fol^e     IłeDbaclittingon    im  Yorland* 
fter  Knrpotben  bci   Nadworna  und  Koloiuea,  S    3i4 — źi52. 

Dr.  Tietso  dodaje  do  lożynk  atar^cb   Uyntrzycj  jeizc^o  dofJyw  Wonmj  mię* 
jay  Winotrradeui  a  Hawryłówkij  i   putok   Polimaki. 

Mnie  się  Bdaje,    £e    takie  imic.    w  tym  obszarze    równoległe    do    Bystrzycy 
|iotoki  ptynłj  reliktowymi  luij -karni  Byatraycy. 


Woronie,   gdzie   pojedyiacze  większe   otoczaki    dochodzą    do   1   dnL.i 
średnicy. 

Dolina  |xittjku    Worony   mi^dy-y    VVino^radem  a  Woroną  jeall 

asyiiif*tryozna,  albowiem  lewe  pin.  zach.  zbocze  jest  połogie.  a  prawe 
pldn.  wsełi.    strome.    W  prawem    zboczu  dn  gliny  obficie    przymie- 
szany  jest  żwir  karpacki,  z  pod  którego   biją  źródła.    Żwir  te^  za* 
wala  cale  koryto  Worony  i  zwickrłza  się  w  miarę  postępowania  od 
wsi  Wurony    w  górę    potoku.    Powyżej  cmentarza,  tam.  gdzie  Wo- , 
rona  podstępuje  pod  stromv  brzeg*  widać  otoczaki*  dochodzące  nie- 
raz do  40  i  45  cm,    średnicy.    Tam  tei  uchodzi  mały  strumyczek|j 
którego   źródło  bije  na   zboczu  z  nad   słabo   odaloniętych    dinyeh 
iłów.  Za  to  przy  jeszcze  wsższym   zakręcie  potoku,    dtitykającm 
prawego  brzegu  tloliny.  widać  wyraźną  odkrywkę    sinych    ilói 
po  kuc  kich,    którvt^h    u  warstwowanie    nie  je^t   zupełnie  pozinnieyj 
skutkiem   usunięć  bowiem  występują  słabe  nachylenia-    Odsłonięcie j 
to,  u  góry  przyslonione  żwirem,  nie  jest  dostępne,  ale  w  %**ydartycli] 
z  niegi)  niew?|tpliwie  i   mięrlzy  żwirem  łożyska  potoku  leżących  ka- 
wałkach iłu   widjić.  że  to  jest  siny  ił  z  miką  i  ze  szczątkami  zwę-J 
gh»nyuii    roślin.     Na  niiej^^jcu    znafazły    się    skorupki    Bilovn/łłta  ^p., 
Córbnfa  (jthhn    01.  i   skorupka  bardzu  wątła  jjikiejs  gładkioj  małżki. 
Po  prze[>łiikaniu    pozostaje    piasek    z  ostrokrawędzistYch    okruchów^ 
kwarcu    [bezbarwnego,    ralec^cnego,    zabarwionego,    rauskowitu   i  pia* 
skowcM  !iadzwyczaj   kruchego,  pod  naciskiem   igły  rozkruszające^ 
się.  Obok  tego  znaleziono  otwornice: 

BulimhiH  pi/rnh,  d'Orb.    —    c.  *) 

„  a/jinijf,  d*Orb.  —  c, 

j^  ełongaia,  d'Orb,    —   c. 

8p.  —  b.  r. 
Bolivina  dilatata,  Rss.   —  b.  r. 
CassiditUna  sp,  (b,  drobna)  —  b.  c. 
Glohlgtrrimr  bulloidis.  d*Orb.  var.  —  b,  r. 
IHumrbhta  cj\  mlardehoatm,  d'Orb.   —   b.  c. 
Tnfneatnlina  lubtitula.   Walk.  et  Jac,  —  b.  r. 
Uoifdia  Beccarii^  L.  ap.  —  r. 
i  p.irł^  innych. 

Na  brzesku  przeciwlei£łym.  naprzeciw  odsłonięcia  tego  wysti 
puje  żółta  glina,  jftko  apeeyalne  wykształcenie  gliny  rędzinnej.  GHnq 
też  źóltą,  domieszaną  do  glin  rędzinnych,  widać  we  wsi  Woroni^ 
po  prawym  brzegu  potoku  Polimskiego.  Wonnia  przyjmuje  już 
niżej  wsi  Worony,  jako  prawy  dopływ,  potok  Stebnik  i  okazuj* 
także  po  złączeniu  z  tym  potokiem  w  swtłjem  łożysku  żwir,  ki 
pe^  większe  otoczaki  dochodzą  1  dm.  średnicy. 


>)  1—2  okft*!'  —  b.  r.;  3—4  —  r,;  6—9  —  c;  10  i  więcej  —  b.  c 
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Potok  Stebnik  zawiera  w  b wojem  łożysku  żwir.  Nie  zbjt  da- 
leko od  miejsca,  gĄ?Ae  Stebnik  zmienia  kierunek  północny  na  wscho- 
dni, widziMlem  przy  kładce  otoczak  piaskowca  karpaekieg<3  o  śre- 
dnicy H5  din.,  chuć  byt  niezupełny,  W  prawym  brzegu  doliny 
Stebnika,  przy  'i!^ratnieh  na  południc  wysunii^tych  chatach  Worony, 
widać  śeiank<^  ikolu  10  ni.  wy3i>ką,  dość  stromą,  w  której  wystę- 
puje siny  ił  po  kucki,  miejscami  przeistoczony,  z  drobnenii 
g-  n  i  a  z  d  a  m  i  piasku  i  z  w  r  o  s  ł  v  m  i ,  drobnymi  otoczakami 
kwarcu  bezbarwnego  i<lo  kilku  milim  średnicy),  mlecznego  (kilku 
milim.).  czarnego  kilku  mrn,,  menilitoweti^o  łupku?)*  także  czarnej 
odmiany  kwarcu  (przeszło  I  cm.  średnicy,  lidytu?)  W-iród  tego 
iłu,  w  warstwach  poziomych  złożonego,  występuje  u  spodu  ojalo- 
nięcja  wstawka  warstwy  z  i  e  1  o  n  a  w  o  -  s  z  a  r  e  g  o ,  doić  twar- 
dego piaskowca;  wyżej,  w  znacznej  wysokości,  przewija  się 
taka  sama  warstwa,  znacznie  cieńsza.  U  w  miejscach  przeistoczenia 
rdzawy,  zawiera  niewyraźne  szczątki  skorupek  otwornic.  Nieco  wy- 
żej, idąc  przeciw  biegowi  potoku,  i  u  g^ry  widzi  się  ż<>ttą  gbnę, 
nieu warstwo waną,  dziurkowatą.  Koryto  potnku  zawalone  żwirem 
karpackim.  Zresztą  odkrywki  iłu  nikuł^  i  tylko  wy  troczona  płytka 
piaskowca,  zgodne^^o  z  występującym  w  warstwach  wśród  iłów  ni- 
żej, świadczy  o  dalszej  obecności  iłu   [łokuckicgo. 

Na  uwagę  zasługuje  asymetrya  doliny  potuku  Stebnika,  Brzeg 
doliny  wachodni  stromy,  zachodni  połogi.  Na  zachodnim  stnku  do- 
liny występuje  obok  żółt<^j  gliny,  powierzchownie  miejsc^tni  też 
glina  biało- popielata,    ze  słabym,   żółtawym   odcieniem   (popielica?). 


Część  podolska  mapy  Stanisławowa. 

Pojęcie  Podola  uległo  w  ostatnich  latach  ^)  pewnym  zmianom 
tak,  że  część  Podola  (w  dawncni  znaczeniu),  zachodząca  na  naszą 
mapę,  musi  być  zaliczona  do  Zadniestrza,  tj.  części  Opola  (Podola 
opolskiego),  że  jednak  Opole  przedstawia  część  obszaru.  zv^aiiego 
potocznie  Podolem,  więc  nie  jest  błędem  nazywać  też  część  Za- 
dniestrza  naszej  mapy  krótko  Podolem,    Pmwincya  podolska  sięga 


1)  w.  Toisseyre^  Oifóloe  stosuDkl  kształtowo  i  g-eDetjcsne  wyżyny  wschód nio- 
galicyjskipj.   Kraków  189  i.  OJb.  z  T    XXIX    Spraw.   Kom.  tiiyojfr    Str.  odb,  tJ, 

Aator  nazywa  prsedftiieaie  Pokucia  na  pta  zach  od  rStaaiAlawowa  Za- 
dniestrzem^  jak  to  wymka  z  dołac^^onej   mapki   i  str.   17  t   18. 

Moie  się  zdaje,  ie  tiik,  juk  na  Pokuciu^  w  pojęciu  te^o  autora,  iialeiy  wy- 
rośaid  obizar  a  doTającym  ddwonem  i  fOŁWojom  ^ip^iW  jako  Podole  pokuckie 
od  Pakiictii  pri^>'karpii(!kiogi,  cayli  Pikucia  *.  »tr.,  tak  od  ZaduUstrza,  'A  dolujnea 
kred%«  którega  a«zwc  akcjptuję  din  a*ęi*i  priypiaruitce]  do  Poduiestrsa,  oddzie- 
lić trs&eba  prssedłoj^enie  włii^ciwego  Pokucin,  rosczlo  a  kowane  dh  oddzielne  między- 
rseczn  i  okazuj  ;cd   w  poddiemiti,  wedtog*  dolychcaasowyuh  windomoBci.  lylko  utwory 
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tak  daleko  ku  pIdiL  z^ch^  jak   daleko   w  podziemiu   raonsśą^   si< 
kreda  typa    podolskiegtk   najdalszymi   t^&   płdn.  łi| 

nm  sąaie^nicb  mapach,  w  ktdryeh  kreda  cłiarakteru  i 
mostreegana.  są:  Frzewodec  ^}  na  mapie  kałn&kiej  t  Jackówka  kc 
*niimaeza  ^u   to  tei  limiu   łącząca  te  awa  punkty,  jeat^  ]kk1Io^  do 
tjchc^asowych  naszych  wiadomości,    granicą  ptdn.  zadi,  (»fowiuri; 
podolskiej. 

Wofona  w  awoim   dolnym  bie-gn*  dalej  najdolniejszy  bieg  6; 
atnycy  Nadwómiańskiej.   a    wreszcie,   na  pewnej    przestrzeni.   By- 
strzyce ztączone^    przepływają   właśnie   albo   samą  linią    g:ranicztią 
albo  aą  do  niej  w  jej  |K)bliźu  równoległe,   to  też  prawy  brzeg  do- 
liny tych  rzek  będzie  dla  naa  punktem  wyjścia  dla  *»pi&u  tej  (^^^B 
ści  m»py.  ^M 

Odf  Pc»dpieczar  du  Jamnicy  ma  brzeg  prawy  dt«Hny  Witruny 
i  Bystrzycy,  wedłog  Prołl  M.  Łomnickiego*),  następującą  budowę: 
^dfjłuje  opoka  popielata,  prawie  równorzędna  lwowskiej,  ale  nieco 
jaśniejsza  i  twardsza,  tudzież  ub«>ższa  w  skamieliny,  zazwyczaj  nie-i 
dobrze  zachowane.  Jest  to  margiel  kredowy  Iwfłwski* 
leżący  do  senońskiego  piętra  uiwora  kredowego.  Ze  skamielin  wy^* 
Bt^>pnją  tutaj  Btlt-nunidla  mucroinita,  Ananchytes  ovaiii£,  rzadki i  calyJ 
zwykle  w  udliimkacb  albo  zgnieciony,  Amnumites  8p,^  O^trfo,  Bqc\ 
łites  i  t.  p.  Znajdowjiłem  tu  także  dobrze  zachowane  z^*bv  rvbi« 
a  miejscami  duż**  nagromadzonych  łusek  i  ości.  Ponnd  kredą 
która  prawie  do  polowy  ścianki  gi^ga.  ułożył  sit;  na  kilkadzicsii 
stóp  gruby  jK^kład  a  1  a  b  a  s  t  r  u .  popielati>  oMoezkowanego,  a  gdzie 
niegdzie  wyłącznie  popiebitego  lub  jak  śnieg  białego^  z  żyłami  gif 


')  Według  Prof  M.  Łomnickiego  (FormacTA  ppsa  na  tuchodnto-puliidoiowi 
krawedxi  ptaikowa^óma  podulukłe^i,  L  Ko»ino«.   Ltf<$w  1S81)  Da  pt  nęci  w  FrAewa; 
war»tvvf  krodj  ipadają  ku  sachodowL    Na   prze«^trseiii  100  krokdw  oblietjrl  aal 
tpadck  wariitw  do  poziomu  rzeki  na   i    8  dm. 

M.   Łomnicki,  EinigcK  iiber  die  G^p^formnliotł  in  Ot«tga1isien    Verh.  d.  k  k* 
^ol    łi^ficłjBaostaU.   Wien   1880.  T.  273.:  „die  setn^ne  Krf^ide.    die  »rhon  bd  I-*! 
Hroaiec   ein    saoftes    Fallea    g^gen    W.  erkenneu    liBst,   g<?gon    N.  dug^igen   imoK 
bober  aasnstei^^en  nr  be  to  t** 

»)  Jfthrbach  d  k.  k  GeoL  Reieb«instalŁ  XXXVL  Ud,  1886  Wien  Dr.  Ł 
Tietie,  Bettrft^e  xur  Oeolog-ie  von  Oalizieo,  111-  Folife.  D.  Kotitsen  bezU^tieb  der 
Gegeud  ron  Tlumaca  und  Uttynia  in  Ottfralisieo    8.  681-690. 

,lch  Bab..«  beim  Maiorbof  Jackówka  einen  ueng^egraboncn,  bis  au  8  Klaf- 
ter  Tiefo  rertieften  Hraoneo*  der  jear  Zeit  fneiner  Anwc8eub«*it  wa*«ericcr  war.  •« 
dass  loati  an  der  Basis  desBilben  aebr  deutlicb  deił  kalkigen  K  re  i  d  em  ergr^ 
erk«9Dnon  komitet  w&brend  iiian  ii  ber  dem  tetzieren  keinen  Gyps  an^etrofteti  biti 
[k^r  Kreidetnor^eU  irelch«r  hier  abnUch  wie  boi  Łokutki  dankle  Kenerstcinknotleil' 
filhrt,  konnte  Ubrigens  atich  nach  den  rom  Ctmodo  der  Abtcufatig'  herau»gebrack« 
ten  ^tlłeken  rnit  Sicberbeit  et  kanni  werden  Was  iiber  dcini^elben  la^*  war,  nacb 
dem  lisldenmaterial  aa  acbliffłsen,  eiri  bljlalicbor,  aageDscheinlich  neogeoer  Lettes 
und  gelblicher  ąoartftrer  Lebm.  * 

*f  Spraw.  Koro.  iSayog-r.   1874. 
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włóknistego,  od  kilku  milimetrów  do  kilku  centymetrów  «:rubpo 
Alabaster  ten,  równorzf^^duy  gipsom  podoLskim,  należy  do  utworu 
niiocenieznego.  Ponieważ  w  caiej  okoliej''  Stanisławowa  nie  ma  skał 
twardszy  cłu  stanowi  alabaster  wolczy  niecki  jedyny  materyał  budo- 
wlany, używany  do  zakładania  fundamentów.  Największy  tom  ala- 
bastru  znajduje  się  na  g'órze  Wolczy nieckiej  tuz  przed  lasem  a  po- 
niżej młyn  gipsuwy.  U  góry  odgranicza  się  alabaster  wapieniem 
łupkowym  (kture^^o  stosunkowo  mała  bardzo  miąższość  tudzież  cha- 
rakter petrograficzny  i  geologiczny  bliźiij  nie  zbadany)  od  gliny 
dyluwialnej  i  dość  grubej   warstwy  ziemi  urodzajnej. 

Do  ciekawych  zjawisk  geologicznych  należą  tutaj  lejki  gip- 
8ijwe  i  podziemne  pieczary,  liczne  na  .samej  krawędzi  wysoczyzny* 
Średnica  i  głębokość  ty  cli  zaglęliień  lejkowatych  jest  wprawdzie 
rijzmaitą,  ale  najgłębsze,  które  widziałem,  mają  zaledwie  3  metry  głę- 
bokości. Pieczary  rzadko  miiją  otwarte  wnijście  na  ściance  wołczy- 
nieokiej,  częściej  w  Pod  pieczarach  (skąd  nazwa  wsi),  gdzie  tameczni 
mieszkańcy  używają  ich  jako  piwnic  naturaloych.  Obecność  pieczar 
podziemnych  zdradza  się  dudnieniem   przygłuszonem. 

Pod  wpływem  zaciekającej  wody  deszczowej  i  śniegu  tają- 
cego, tudzież  skutkiem  ustawicznego  pod m ulania  opoki  przez  Ry- 
fii^ycę  i  Wf>ronę,  odrywa  się  alabaster  ogroumymi  zwałami.  kt(5re 
'  ao  koryta  rzeki  się  staczają  i  miejscowo  zakrywają  całkiem 
dolując4  upr>kę.  Wyrwy  i  ogromne  bryły  alabastru.  bezładnie  spię- 
trzone^ nadają  ściankom  wejrzenie  górskiego  krajobrazu,  u  wydatni  a- 
jącegii  aię  jeszcze  więcej  rozległą  równiną,  na  której  w  malowni- 
czych skrętach  spieszą  ku  sobie  rozlewne  Bystrzyce". 

Brzeg  prawy  doliny  Worony  koło  Fodluża  był  też  opisany 
przez  Dra  O,  Lenza  V),  U  spągu,  wedle  Lenza,  leży  lwowska 
kreda  z  Belem,  muctonata,  Aunnchytes,  Troekus  i  z  wielki em i  a  pit;k- 
nemi    u  t  vv^  o  r  n  i  c  a  m  i.    Nad    tern    s[Hjozy  wa  potężna  masa    g  i  p  .h  u, 

»  oddzielona  od  kredy  4 — 5  stiip  miąższą  warstwą  piasku  bez  ska- 
mielin. Gips  jest  krystaliczny,  tan*-zkami  cienkiemi  gipsu  włó- 
knistego |)orozrlzielany ,  Gi fłs  przykrywa  ława  wapienia,  gru- 
bości około  3  stóp.  (Jbydwa  utwory  wzajemnie  w  siebie  przechodzą. 
•  W  dolnych  częściach  warstwy  wapienia  znachodzi  się  wszędzie 
jeszcze  na  cal  gru  bą  warste wlcę  gipsu  włóknistego,  oddzielo* 
nego  od  wapieni    cieniutką    warstewką  iłu.    Ten   też   ił    leży   nad 

I  wapieniem  na  grubość  6  8  stóp.  a  nad  nim  ^Borglehm'*.  Najwyż- 
sze warstwy  z  i  e  I  o  n  a  w  o  -  s  i  w  e  g  o  ilu  składają  się  wszędzie 
I  1)  Verh.  der  k    k.  Gml  Heichnan^ułt.  Wicn,  1878.  S.  283—285.  O.   Lem, 

Eeiaoberiehte  aiici  Ott^falizien  1,  z  odwołauiem  ha  notatkę  tego  eamego  mi  lora. 
w  t<!>in  »iimem  ci&AsofUAmie  J4  t.  1877,,  »tr.  277.  Autor  opisuje  w  tern  miejscu  bu- 
dowę głjot.  okoJicy  miedzy  .Jeitupolom  n  Podłuiem.  W  budowie  tej  caeAci  Podola 
1)tori|,  wedl«  niego,  nda&tał  podomo  uławicone:  margiol  kredowj,  gipfl*  wa- 
pień   i  ii,  a  nad  tern  łeij  ^Berglehm'*. 


I 


_    48    — 


nicki  ^)  biidy  ił  z  luazcEkanit  mikL  Wszystko  to  jest  przykryte  2 — 3  m. 
pokładem  loessa  i   I  m.  pokrywą  czarnoziemu. 

W  tycłi    odałoiiięciach  nie  widać    żw  ru  u  sp^^gu  gliiiv,  za  ta 
na  polach  oii^dzy   Podpieczarami  a  Podlużi^rn  (^<)rą  ponad  stokiem, 
prawym  diilmy  Woronyi    widać    liczne    clioć    z   rzadka  rozrzucone! 
ot<JCzaki  skal  kar  packi  eb.  przeviraźme  piaskowców,  często  zaezerwie-i 
nionycli  (tak,  jak  gdyby  byJy  w  ogniu  wypalone,  i  przez  to  podo 
bnych  do  piaskowca  dcwońf^kie^o).  Najwięcej  tychże  otoczaków  wi-1 
działem    w  strumyczku,    płj^nącyin    gliniastem  łożyskiem,    dążącym, 
od  pd.  zach.  końca  przysiółka  Pudpieezar  północnego  ku  Woronio/ 
W   UV>roiiiŁ*  natomiast  nie  ma    w  tem  miejscu   żwirów  karpackich 
Od    braku    źwtru    w    tej    rzece    i    od    kontraktu    między  jej  dnem ' 
a  żwirowem,  jasnem    dnem   Bystrzyc  pochodzi  prawdopodobnie  na- 
zwa rzeki  (wrona  wuda -czarna,    mt^^tna  woda).   Zjawiska  krajowe 
(lejki  na  piłlach   Podpieczar,  pieczara  w  PufUuzul  stojąco  w  ścisłym 
związku  z  gipsem,  dały  nazw«^  wsi  Pod  pieczarom* 

W  Podpieczarach    też   jawią  siy  wśród  gipsu  zbitego  większe 
wrostki    dziuro waicgo,    zbitego    wapienia.    Dziurkowatość    tego  wa»j 
pienia  pochodzi  prawdopodobnie  stąd.  że  drobne  wrostki  gipsu  w^nid] 
niego  zostały  na  brzegu  Worony  rozpuszczone  i  wymyte. 

W  tej  też  wsi  w  ezęści  zboeza  pu.  zacłi-  warstwy  gipsu  zbi'*-! 
tego  okazują  barwę  białą  z  sinemi  plamami  i  są  szaro  lub  żóltol 
obloczkowane.  Jest  ów  gips  pousuwany  i  wielokrotnie  wyważony] 
z  poziome^^o  położenia.  Wida*^  w  nim  wielukrotne  cienkie,  [>oprze-| 
gradzane  iłem   warstewki  gipsu  białego,  włóknistego. 

W  debrze,  po  środku    (z.jhudijwanego  przez  czę^ć  Podpieczarlil 
stoku  prawego  doliny    Worony,   zwykła  glina  żółta  jest  zastąpiona 
żółtym  piaskiem. 

W  brzegu  prawym  doliny  Worony  powyźt j  Pf>dłuża  rozwiną 
się  od  dołu  potf^żnie  gips  zbity  (alabaster),  wśr<Kl  którego  wdl 
wsi  widać  pieczarę  ze  źródłem.  Kad  gipsem  widziałem  warstwę  wan 
pienia  nadgipsowego  mniej  wił^^cej  metrowej  miążezości,  a 
Bzcie  nad  nim  siny  ił  pokucki  z  kilkucentymetnłwą  warstewki 
iłu  jaśniejszego   (żóltawo-białego).    W  jednem  miejscu  przewi^ 
jaja  si^^  \rśród  wapienia  nadgipsowego  dwie  oiłdzielne  warstwy  iłc 
ainogoj    które    skutkiem    tego    rozgradzają    ławy    wapienia    na  trzy 
odmiennego  położenia,  mianowicie  na  warstewki^  wapienia  najstarszą^' 
leżącą  tuż  na  gipsie,  ua  tśrednią,  odgraniczoną  od  góry  i  od  dołu  iłer 
i  na  trzeciąj  najmłodszą,  przykrytą  znowu  iłem,  przechodzącym  klM 
górze  w  zwykłe  iły,  przerwane  tylko,  znaną  również  już  Lenzowi 
warstewką  iłu  jaśniejszego.    Gips  zawiera  cienkie  żyłki  gipsu  włó- 
knistego.   Wapień  nadgipsowy  jest  w  Podłużu  żółtawy  z  czarnymi 


*)  Wftdlo  uskoej  ioformacyi. 
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dondrytamL  W  ile.  apoczywającym  nad  najwyższą  warstwą  wapienia 

inadwapienny m),  Krmlki  pmtlla  PhiL  ^), 

W  ile,  leŻJicym  nad  warstewką  białą  (wierzchnim),  białe 
konkrecye  wapienne.  Ten  W  wierzchni  zaliczony  został  przez 
Dra  Lenza  prawdopŁKlobnie  dr)  „bertjlehniu'*;  my  uważamy  go  xa 
przeistoczony  na  powierzchni  ił  pnkucki.  Warstewka  ilu  białego 
przechodzi  dalej  ku  pd.  wseh.  w  piaskowiec. 

Wapień  nadgipsowy  ku  pd.  wseh.  w  tym  samym  brzegu  do- 
liny Wornny  ciągnie  się  dalej,  okazując  w  jednem  miejscu  barwę 
sinawą. 

Idąc  tym  brzegiem  doliny  z  Podłuża  ku  Podpiecz^irum.  spo* 
tykamy  się  w  *:órnej  czę.4ci  ^ipsu  zbitetro  z  war^^tewką  na  4  cm, 
miąźszą  gijisu  wliiknistego*  odgrodzoną  od  góry  i  dołu  iłem.  W  P(jd* 
łużu  bijące  źródło  oznacza  spąg  gipsu,  to  teź  ten  punkt  nadaje  się 
do  oznaczenia  raiąższuści  gipsu,  którą  oceniono  na  mniej  więcej 
30  m.,  w  co  się  wlicza  wapień  i  iły  nadgipsowe,  oraz  glinę. 

Wetllug  Prof.  M,  Łomnickiego  -j,  iły  nadgipaowe  w  Podłuźn 
1%  miejscami  poprzedzielane  warstewkami  na  kilka  cm.  grubemi 
iłu  rdzawego,  a  jest  tam  teź  warstewka  na  ±  1  dm,  gruba  iłu  bia- 
ławoszarego.  bezskamielinowego^  przepełnionego  łuszczkami  miki. 
Wszystkie  skamieliny  mają  białe,  bardzo  kruche  i  cieniutkie  sko- 
rupki, zwykle  ściśle  do  iłu  przylegające  i  często  zgniecione,  O  gi- 
psach między  Wi>łczyricem  a  Podłużem  tak  się  wyraża  Prof.  M, 
Łłjmnicki:  „Na  gipsach  między  Wolczyricem  a  Podłużem  skały 
gipsowe  są  wielorako  po  wyżerane  w  dołki  niekiedy  na  kilka  decy- 
metrów głębokie  i  walcowate*  w  których  znachodzi  się  torf  nagro- 
madzony. Tak  kształt  tych  dołków  i  wypłóczysk  (sprawione  korze- 
niami drzew),  jak  wypełniająca  je  próchnica,  są  dowodem,  że  nie- 
gdyś to  zbocze  okrywała  bujna  wegetaeya  leśna". 

Poniżej  PoiUaża  około  100  m.  na  zachód  ud  tjstatnieh  chat 
wsi,  występuje  ściana  więcej  niż  5  m.  wysoka  marglu  szarego 
lub  żółtawo -szarego  w  grubych  ławicach .  z  których  niektóre 
są  popryskane  na  drobne  kawałki,  inne  znowu  niept opryskane.  Cala 
ściana  obok  tego  okazuje  system  pęknięć  dwojakicgł>  rodzaju,  jedne 
pionowe  z  biegiem  pn.  zach.  ^36-'    tlneHe  z  biegiem  pn.  wseh.  ^^ 


^)  n  t^n  pozostawia  po  przepTakaoiu  piasek,  ftloionj  i  samych  grodek  ja- 
tna-«sarego  Ilu  kruchego  i  marglowatego,  %  którego  po  roipnsiczeniu  kwasem  »ol- 
nym  łepisKcaa,  poiostaje  bardzo  drobniuchny  pianek.  Obok  grudek  marglowategtł 
ilu  aawiera  pozostaMć  s  przepłakania  mocno  powjierane  akorapki  wapienne,  które 
po  csęści  należn  do  otworuic  (Rotalia?  ^.)^  nie  dających  się  skutkieui  ztego  sa- 
chowania  oanacicjć.  po  czf^^ei  do  inn^^cti  ustrojów  (np.  jedtia  iso  skorup  nalety  do 
jakiegoi  ślimaka),    a    rzadko  nieogtadsorte  okruchy  kwarcu    i  }ai«ectki  maskowitu, 

^  Formacja  gipnu  oa  sach.  pd.  krawedsi  płasko wsgórza  Podolskiego  I.  Roi- 
moB.  Lwów  1881. 
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290^   mające  upad  74 — 78**  pd.  wsch.  ^).    Jeat  to   kreda   senońsl 

Ze  skaiiiieliii  bliżej   nieuznacznnei  Pecteii  sp*  i   Ser  pula  sp,  oraz 
skllańa  rottdata  Lam.  w  odmianie  zgodnej  z  niiocejiską    var,  im 
nain  d'Orb, 

Idąc  dalej  prawem   zboczem  doliny  Worony   za  jej    biegie 
spotykamy  oczywiście  już  wyżej   nad  poziomem  rzeki  źródeJko, 
jące  z  nad  krf*dy,  a  przy  niem  martwicę  wapienną>    Dalej   na  t«! 
samem  zboczu,    w  miejscu    złączenia  Worony   z   Bystrzycą,   wid 
pod  zesuniętemi  ławami  ^ipsu  rumowisko  z  piasku  i  ilu.   a 
szcze  dalej,  poniżej   miejsca  złączenia  obu  rzek,   sterczą  miejscoi 
wysunięte   z    pierwotnego    położenia    ławice    do    1  dm.    grube   pil 
sko  wca  szaro-zielona  wego,  kruchego,  z  żyłkami  gipsu 
białego  włóknie  to-kry  sta  licznego. 

Dalej  jeszcze  nad  kredą  spotkano  znowu  piasek  tej  samej 
barwy  co  piaskowiec,  nieco  może  żółtawy,  wskutek  wtórnego  żaba 
wienia.  W  kredzie  spotkano  tu  Belcnimieila  mucronata  Schloth. 
Ananrhytes  oimia  Leske  sp  ,  Osłrca  sp.  i  odciski  łusek  rybich,  Kre 
jest  tu  zwykle  cienko- warstwowana,  szara,  z  wpryskami  limoni^ 
zresztą  do  lwowskiej  podobna.  Także  tu  istnieje  system  szcz 
dwojakich,  z  biegiem  pn.  zach.  i  pn.  wsch.  Na  kredzie  biją  źród 
jedno  wśród  kredy.  Widać  też  na  stoku  doliny  w  tem  miejscu  ze- 
sunięte iły  nadgipsowe  i  wapienie  nadgipsowe.  oH 
drobny  żwir  karpacki. 

Gdzieś  w  tem  miejscu,  tuź  przed  Wolczyńcem  zebrał  tu  sl 
mień  i  liny  Prof,  M.  Łomnicki. 

Z  Wolczyńca  też   pochodzi   piękny   amonit    znaleziony   pr 
ucznia  polskiego  gimnazyum  kołomyjskiego,  Burdzińakiego    i  da 
wany  muzeum  im,  Dzieduszyckich  a  oznaczony  przez  Prof.  Siemiradz- 
kiego jako  Pavhf/disa*s  ?  Fiulhitanus  Orb.  Uczeń  ten  znalazł  jesz 
w  kredzie  wałczy nieckiej  szczątki  innego  amonita,  łuski  rybie, 
ku  li  ta,    różne  małże   i    ślimaki,    Bchmniłella  mucronata  Schloth 
Cristinaria  roiulata  Lam..  Serpula  (V),  Cidaris (?)  kolec  i  Anafichfi 
ov(jta  Leske  sp. 

W  Wołczytk^u  przy  drodze  z  folwarku  górnego  do  wsi  jest 
łidkryty  ił  podłuski ,  wapień  nadgipsowy  i  gips— kreda  zasunięta 
gipsem. 


*)  Dr.  W.  TeisBeyre.  Ogólne  stostttiki  ksitałtowe  i  geaetycsne  wytjuy 
dmo-galicyjiłktej,  odb.  jt  T.  XXIX  Spraw.   Kom.  62.  t89i,  fltr.  odb.  10 :  ^pojawi! 
się  ijiiwiiikłi  Bftburseń,  jako  awarstwowauto   poprzecssae,  o  ptai^scs jenach  prjścięć, 
połoioDjch  zTLw»ze  w  kierunku  danej   ttoksary  i  t,  d.**. 

M.  Łomnicki.  AłK  g-eoK  Galicji.  Tekst  do  seas^  IX,  cae^ć  II,  r.  1898,  «ti 
,W  okolicy  Fotylicza,  Narola  i  Bełżca  widaó  w  kredzie  sicselmy  pęknięci*  o  btt 
paDUJącjm  pn.  *aeh»—  pd*  wsch.''. 

M,  Łomnicki.  Atl,  g&ol.  Gal.  Tekst  do  sesz.  IX,  r.  1£K)U  «tr.  10:  ,Kredii, 
mapach  Pomoraany  i  Braeiany  wyraźnie  oddziela  się  tylko  w  szeseliaacb  pin 
wych  o  biegu  główni©  pd.  w«ch, —  po.  aach.**. 
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Najwyższy  sprawdzony  puokt.  do  którego  ^Jps  sięga,  jest  cypel 
gipsowy  na  pd.  wschód  od  folwarku  górnego  Wołczyńca,  sterczf^cy 
do  wysokości  802  m.  n.  p.  m.,  wysoko  u  wierzchu  .stoku  doliny 
Bystrzycy.  To  też  widorziie,  źe  iłv  nadgipsuwe  sięgają  ponad  war* 
atwi(»c  3<X)  m.,  skoro  gips  sam  sięga  do  punktu  triang.  302  m. 

W  Ściance  nad  Bystrzycą  naprzeciw  Jamnicy,  w  obszarze, 
gdzie  Bystrzyca  mapę  stanistawowcjką  opuszcza  —  rozwinięta  jest 
potężnie  kreda  lwowska,  petrograficznie  co  do  sposobu  pękania 
zupełnie  zgodna  z  opoką  Iwuwską.  miejscami  biało-sina,  miejscami 
SM>łtawo-szara,  ze  skamielinami.  O  dobre  okazy  trudno.  Sam  wierzch 
odsłonięcia  zajmuje  zesunięty  miałkoziarni^ty  gips,  przeważnie  biały, 
ale  brudno-plamisty.  Gips  tzik  jest  zesunięty,  źe  nie  widać  skał  pud 
nim  na  kredzie  leźącyclL  Kreda  leży  pnziomo;  żadnego  nachylenia 
aprawdzic  nie  moglenu 

Idąc  górą  ponad  prawem  zboczem  doliny  Worony,  widzimy 
zaraz  po  minięciu  ostatnich  chat  Pod  piecz  ar  przy  drodze,  wiodącej 
do  Podłuia.  mokra  winki,  zawdzięczające  swoje  powstanie  nieprze* 
pui^zczalnofici  iłów  nadgi  pyłowych. 

Na  brzegu  tej  wierzchowiny  spotykamy  wyżej  wspomniane. 
choiS  zrzadka  rozrzucone  wytnki  rzeczne. 

W  Bystrzycy  Nadwórniańskiej  kulo  Wolezyńcjj,  na  przejeździe 
z  Podluźa  do  WoJczyńca,  większe  otaczaki  żwiry  mają  około  1  dni. 
średnicy*  bardzo  rzadko  do  dwóch  dni.  Otoczaki  natomiast,  spoty- 
kane już  na  samej  wierzchowinie  mi«^Hlzy  Pod  pieczarami  a  Woł- 
czy licem,  dochodzą  rzadko  du  ^  \,  dm.  Podczas  gdy  wierzchowina 
ma  wysokości  ok.  800  m.,  dzisiejsza  wysukowć  doliny  Worony  i  By- 
strzycy w  tej  okolicy  wynosi  ok.  238  m.;  leżą  więc  tu  żwiry  o  62  m. 
wyżej  niż  żwiry  dzisiejsze. 

Brzeg  więc  wyżej  opisany  przedstawiła  w  krótkim  zarysie  na- 
stępującą budowę,  bpąg  otworzony  jest  z  warstw  kredy  lwowskiej, 
okazującej  prawidłowe  pęknięcia.  Nie  można  było  natomiast  spra- 
wdzić nachylenia  kredy  ku  pd.  zach.,  a  to  dlatego,  że  dolina  badana 
na  tej  przestrzeni  nie  jest  poprzeczna,  ale  równoległa  do  biegu 
w^arstw.  Nachylenia  tego  jednakże  należy  się  spodziewać  tak  wedle 
przytoczonych  spostrzeżeń  Prot*.  I^I.  Fjomnickiegu  w  obszarze  mapy 
kałuskic*^},  jak  też  według  Prof.  Altha  i  Prof.  Bieniasza,  którzy  przy- 
znają w  tekście  do  zeszytu  I.  Atlasu  geol.  (ialicyi  (Kraków  r.  1887) 
nachylenie  jJyty  Podola  ku  pd.  zach,  (str  6  i  45).  Pochylone  warstvyy 
kredy  mogą  też  przedstawiać  pd.  zach.  skrzydło  płaskiego  fałdu, 
mającego  bieg  równoległy  do  Karpat.  Wracając  do  naszego  brzegu, 
widzimy  w  nim,  że  kreda  odsłania  się  w  miarę  postępowania  za 
biegiem  Bystrzycy  coraz  to  potężniej.  Na  kredzie  leży  warstwa  pia- 
sku lub  piaskowca  bezskamielinowego,  łatwo  uchodząca  uwagi,  a  ma- 
jąca dochodzie  a  nawet  przechodzić  grubość  1*/^  m.  Nad  piaskiem 
rozwinął  się    gips   w  miąższości    blizko  30  m.    Gips  przykryty  jest 
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llizka  metrowej  grubości  wapieniem,  a  wapień  iiia  blizko  lab  więtH-jj 
D»ź  2  in,  iTiiąźszu^ci;  w  stropie  łL  Blizkie  stropu  warstwy  ilu  oka- 
7ji]ą  wstawkę  petrograficznie  odiuienną.  a  przykryte  są  loessenL  kt<> 
rf_r*'  miąźszoś<5    rnoźe  duchodzić  2 — 3  m,.    i    pokrywą    czarnoziemu, 
która  w  jednem  miejscu  okazała  nawet  1  m.  miąźaasości.  Wszystko,  i 
iA  piasku  aż  do  itu  włącznie,    należy    do   górnego  miocenu    <II  pJ 
iródzi<*mnomorsikie).  loess  do  pleistocenu.  a  ezamoziem  jest  utworem 
obecnym.    Kartograficznie    wydzielamy    w   miocenie   warstwy   p»d-l 
gipsowe*  gips  i  warstwy  nadgip&uwe.  Żwiry  pleistoceaskle.  należące 
do  spągu  glinyt    iiie  tworzą  w  badanym  obszarze   ciągłej  warstwyJ 
chociaż  istnieją  na  wierzchowinie. 

Uzyskawszy  taką   podstawę,   możemy  pnceja4!  do  opisania  in-j 
nych  okolic  części  podolskiej  naszej   mapy, 

Po  drodze  z  Podiuża  ku  Uzinowi  widzi  się  biate  skałki  gipau*  j 
sterczące   pod   laskiem   Średniego  Garbu,    zresztą    po  drodze  sama 
żółta  glina  (loess)  miejscami  wierzchem  popielata. 

Na  prawo  od  drogi  znowu  widać  w  konfiguracyi  prawegaj 
bmegu  ptłtoku  Uzińskiego  pod  Krahtem  obecność  gipsu,  które-] 
skałki  bieleją  nawet  w  obszarze  Uzina  w  tym  samym  brzegu  du 
liny.  Zresztą  obecność  gipsu  widoczna  też  z  lejków^  naznaczonych j 
na  mapie. 

Lewe   zbocze    dolinki    tego   potoku    okazuje   odsłoniętą    tylko] 
glinę  żółtą  (typowy  loess}  i  to  odkrywki  są  rzadkie. 

U  piJudoiowego  kunca  wsi  Jastrzębca  w  prawym  brzegu  du-l 
liny  wyłania  sig  z  pod  gipsów  kreda  lwowska.  Jest  to  mar-| 
giel  hialy  z  nalotem  czarnym  na  płaszczyznach  pęknięć  dwoja- 
kich, jednych  o  biegu  pn.  zach.  40 — 50^  i  drugich  pn-  wsch. 
•340^  albo  żółtawy  i  rdzawopkinisty.  bez  wyraźnych  skamielic 
Pierwsza  odkrywka  słaba «  nie  dnleki)  jeszcze  od  granicy  uzin-< 
skiej,  druga  silniejsza,  a  trzecia  okazuje  kredę,  wzniesioną  już  raniej' 
więcej  du  20  m.  nad  poziom  potoku.  Kreda  prawdopodobnie  nie 
dochodzi  tu  do  warstwicy  250  m. 

Mniej  więcej  na  samej  granicy  uzińskiej  uchodzi  do  potokta 
dolinka  z  prawego  zbocza  doliny  potoku  Uzińskiego,  W  tej  dolince 
odsłonięty  biały  lub  żółtawy,  mialkoziarnisty,  poziaint>uwarstwowan3 
gips,  a  tuż  pod  jego  skalami  widać  okruchy  z  góry  spłukanego  iłi 
ptjdobnego  do  ilu  mydtastego  z  Podluźa  i  kawałek  wapienia  nacf 
gipsowego,  którego  kawałki  widziałem  też  nad  potokiem  w  Uzinie 

W  Jastrzębcu  na  granicy  uzińskiej  w  prawem  zboczu  dolin] 
widać  druhnę  otoczaki  karpackie. 

Dopływ    p.    Uzińskiego    z    Kołodziejówki    okazuje    w    lewyi 
brzegu  swej  doliny  przy  drodze  w  samej  wsi  Kołodziej  owce  il^  p<j- 
dobny  do  iłu  z  Podłuźa,  mydlasty.  a  w  nim  też  party e  białe  z  nie-. 
wy  raźne  mi  skamielinami. 

Z  konfiguracyi  widać   występowanie  gipsów  także  w  prawes 


m 

zbocza  tego  ptjtoku  pod  „Mokrein"  i  w  |>rawym  brzegu  dolinki, 
ochodząeej  do  niego  z  pud  folwarku  górnepi  Wolczyńca.  W  tej 
uBtatniej  dolince  nieco  wyżej  (przy  drodze  du  folwarku)  okazują  ńę 
ily  podobne  do  iłów  z  Padlnża, 

Takie  na  polach  między  Dobrowkmami  a  Ko-odziejówką  bie- 
leją zdata  pod  lasem  odsłonięcia  *?ipau. 

Sama  wierzchowina  miedzy  Kolodziejówką  a  gajówką  Bere- 
zrłwicą  okazuje  wszędzie  loess.  a  nieiria  Unn  żadnego  „berglebmu**. 

Pod  Berezowicą  na  [łólnoc  od  Kołodziej ówki  zaczyna  się  de- 
bra. roztwieraJHca  się  ku  p/4nocy  w  las.  W  niej  na  złączeniu  z  są- 
siednia dobrą  widać  stereząre  skały  gipsu  białego,  poziomo  u  war- 
stw* twaQeg(i,  a  idąc  debrą  nieco  w  górę.  spotyka  iłię  zmici^zane  z  gru- 
bym żwirem  karpackim  {do  2'  o  d^^-  ^^rednicyj  tlrubne  <>t<jczaki  z  ilu 
pokuckiegOj  skutkiem  przeistoczenia  zbrunatnialegj/. 


r 


Potok  Lukwa. 


Tam.  ^^dzie  gościniec  z  Rosólny  krzyżuje  sin  z  potokiem  Łu- 
kwą,  nie  widać  znowu  odkrywek.  Dopiero  nieco  niżej,  ram.  gdzie 
gościniec  wykręca  się  mniej  wię(*ej  ku  pulnoCY,  widać  w  jej  brzegu 
lewym  ndsJonięcie  W  odkrywce  tej  widać  iłv  rzerwone  w  war- 
stwach naprzemian  z  ilastymi,  bardzo  miękkimi  piasko- 
wcami i  drobnymi  żwirami,  zlepionymi  czerwonym 
i  \  e  m. 

Bieg  NW  ^=:=  14^',  upad  zaeh.,  ok.  70".  Nieco  niżej  w  prawym 
lirzegu  doliny  widać  znowu  odkryte  czerwi>ne  iły  łupkowe, 
przechodzące  u  spągu  w  p  i  a  s  k  o  w  i  e  et  d  o  b  r  o  t  o  w  s  k  i ;  bieg  ten 
sam  pn.  zuch.,  upad  stromy  pd.  zaeh.  Ława  piaskowca  dobroti  ow- 
akiego ma  \!^  m.  grubości  Piaskowiec  ten,  w^ietrzejąe,  pęka  cicnk<>- 
płytkowo.  Niżej  postępując  z  biegieui  potoku,  spotykamy  w  lewym 
brzegu  doliny  następne  dwie  odkrywki  piaskowca  dobrotowskiego 
(z  biegiem  pn.  zach,,  upadem  ))d.  zaeh.),  z  których  pierwsza  oka- 
zuje wychodnie,  mająec  lU  kroków  miąższości.  Drugą  z  tych  tid- 
kryweK  widziałem  poniżej  tego  miejsca,  z  którego  Oł^hodzi  leśna 
droga  do  Chmielowki.  W  niej  mają  wielkie  płyty  piaskowca  d<łbro- 
towskiego  bieg  również  pn.  zach..  upad  pd.  zach.  b.  stromy.  I^no 
potoku  zawalone  w^ytokauii  piaskowca  bryłowego  metrowej  długości. 

Droga,  wiodąea  z  doliny  Łukwy  du  Chmielówki,  prowadzi 
najpierw  przez  silnie  rozwinięte  żwiry  karpackie,  a  wyżej 
przez  glinę  siną.  rdzawoplamistą  lub  żółtą,  niepraw^idłowo  pę- 
kającą. 

Naprzeciw  wejścia  drogi  z  Głębokiego  w  dolinę  Łukwy  tam. 
gdzie  dawniej   bvl  tartak,    widać    w  Ipwym  brzegu  zerwę,    W   niej 
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występują  sine  1  u  p  k  o  w  a  t  e  ily  uapn&emian  z  war^Jtwami  s  i  o  e  ^  o 
piaskowca,  którego  warstwy  dochodzą  do  018  m.  miążezośct 
Piaskowiec  ten  tikazuje  drobne  ^ripple  marks^  i  dn>bne  hieroglify. 
Są  to  wi^*c  piaskowce  dobrotowskie.  Bieg  ich  pn.  zacb.  ±  35%  upad 
pd.  zach.  stromy,  miejscami  prawie  pionowy.  Takie  nieco  wyiej 
widać  rumowisku  z  kompleksu  piaskowców  cienkowarstwowanyeli 
i  sinych  iłów. 

Poniżej  miejsca  dziś  nieistniejącemu  tartaku,  w  brzegu  prawem 
do  Łukwy  wpadającego  pi/tijka  ^Petrowec'^  jawią  się  znowu  czer- 
wone iJy  naprzemian  z  si  ny  mi-k  ru  chy  m  i  iłami  i  z  pia- 
skowcami cienkołupkowymi,  ilastymi.  Upad  pd.  asach^ 
bieg  pn.  zach.  :r  40<*. 

Poniżej  ujścia  małego  Petrowca.  blizko  punktu  tr^^an.  436\ 
przy  drodze^  po  lewym  brzegu  Łukwy  odsłaniają  się  iły  czi*r- 
wone,  których  barwa  pr/.ef"hodzi  aż  we  tiuletuwą.  z  warstwami 
z  wił^źlejszenii,  podobnemi  do  łupku,  p  i  a  s  z  cz  y  s  t  e  m  i  i  z  \*  ar- 
stwami  eienkoi^korupiastego.  sinego  lub  szarego  pia- 
skowca z  miką.  Te  piaskowce  tworzą  sterczące  progi  w  r^cce 
z  biegiem  pn.  zach.  ±  30^  upadem  zach.  14''. 

Nieco  wyżej  również  w  brzegu  lewym  widać  piaskowce 
sine  z  miką  dość  zwięzłe  i  twarde,  ale  popękane  płyto  wato  w  ten 
sposób,  że  wydaje  si<;%  jakoby  był  upad  wschodni.  Między  nimi  tu 
i  owdzie  mocno  piaskowaty  ił  siny  lub  ił  siny  niepia- 
8  ko  waty.  Bieg  pn.  zach.  20**.  upad  zach.,  trudny  do  sprawdzenia 
z  powodu  fałszywego  warstwowania. 

Nieco  niżej  w  prawym  brzegu  widar  pud  żwirem  rumowisku 
z  sinych  iłów,  z  niego  zaś  fKłwytraczane  płytki  sinego^  cienk(»-war- 
stwowanegii  piaskowca.  Bieg  i  upad  nieznane. 

W  Grabówce  pierwsza  ścianka  w  lewym  bi-zegu  okazuje  naj- 
pierw ławice  cienkie  i  do  decymetra  grubości  dfłchodzące  pia- 
skowca eienkowarstewkowanego  naprzemian  z  sinym  iłem 
(z  drobniutkimi  śladami  węgla?.  Niżej  i  w  spągu  tych  piaskowców  wy- 
stępuje i  ł  s  i  n  y  z  warstewkami  e  z  e  r  w  o  n  a  w  e  g  o  iłu  I  „c  z  e  r  w  m  n  e 
lu  pki")  z  wpryśnięciami  lignitu.  Bieg  fin,  zach..  upad  zach.  W  spągu 
tveli  iłów  jawi  się  znowu  piasku  wiec.  które  to  wystąpienie  piaskowcu 
jest  podrzędne  p*>fl   względem  ilości. 

Przy  dalszym  zakręcie  rzeki  w  lew^ym  brzegu  widać  sine 
lupko  watę  iły  z  upadem  ku  pd.  zach.,  iły  te  zaliczy ó  trzelia  dt> 
tak  zw,  ^czerwonych  iu|>ków^.  W  ściance  tej.  licząc  od  góry  jest, 
6  m.  loessu,  1   m.  żwiru,  reszta  (8  ni.)  przypada  na  ił. 

Niżej   w  prawym  brzegu   widać  usuwisKa,  a  w  nich  sinc^  i) 
i    płytki    piaskowca,    pt zdobnego    do    dobrotowskiego.    które 
utwory  należy  zidiczyć  do  czerwf^nyeh  iłów, 

W  prawym  brzegu  Łukwv,  poniżej  cerkwi  w  Grabówce,  wy- 
stępują sine  iły  i  piaskowce  kruche,  tak  jedne  jak  i  drugie 
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poprzerastane  źylkanni  bezbarwnego.  (>rxeiroczY8tego  gipsu  włókni- 
stego. Także  widać  tam  iiiecu  iłu  czerwonego.  Bieg  pn.  zach,.  upad 
pd-  zaeh. 

Brzeg  Łukwy  prawy  pomiędzy  Grabówką  a  Zawoją  ukazuj*- 
w  usuwających  się  brzegach  i  w  ściankach  czasem  niewyraźnie. 
czaa«m  nieco  wyraźniej  odsłonięte  sine  iły  mniej  1  u  h  w  i  ę  o  ej 
piaskowate,  podrz(^dnie  czerwonawe,  piaskowce  sine 
z  miką  i  ilaste^  bardzo  kruche  piaskowce  ( piaskowate  iły). 
Z  nimi  zrosłe  są  źylki  białego  włóknistego  gipsu,  także 
gips  z  pirytem  i  Ii  monitem.  K^.  prof.  A.  Glodziński  M  widział 
w  tej  odkrywce  „na  granicy  części  górnej  Zawoju  pod  Grabo  w  kf^ 
koło  kiadki  Stefana  Melnyka  . . .  urwisko,  w  niera  tly  czarne  i  sine, 
a  w  nich  gniazda  gipsu  kryształowego  i  wltiknistego". 

Bieg  tam,  gdzie  jest  widoczny,  okazuje  się  pn.  zach.,  upad 
pd.  zach.  miejscami  dość  stromy.  Jedna  warstwa  piaskowca  ilastego, 
czy  ilu  piaskowatego,  jest  dość  gruba.  Nad  temi  warstwami  wystę- 
pują żwiry  i  glina,  zawierająca  w  jednem  miejscu  skamielinę: 
Succinefi  oblonga  Drap. 

Niżej  są  odkrywki  w  lewym  brzegu  Łukwy,  Tak  pt> wyżej 
Tnostu  na  Łukwie  (powyżej  cerkwi  Zawoi)  odsłania  się  siny  ił 
piaskowaty  i,  bardzo  kruchy  ilasty  piaskowiec  i  w  kilku  ławach 
z  biegiem  pn.  zach.;  upadem  pd.  zach. 

Także  w  tym  sam  samym  brzegu.  naprzei'iw  cerkwi  w  Zawoi, 
widać  brzeg  doliny  poufiuwany.  a  w  usuwiskach  siny  ii,  kruchszy 
niż  zwykle,  ił  czerwonawy  i  ił  piaskowaty  (ilasty,  hardzu 
kruchy  piaskowiec).  Wszystkie  odkrywki,  od  cerkwi  w  Grabówce 
począwszy,  odsłaniają  wi*,fc  c  z  e  r  w  one  iły. 

Żwiry  w  Zawoi  w  korycie  Łukwy  są  bardzo  grube;  jedna 
bryła  wielka,  zmierzona,  okazała  przeszło  1   m.  średnicy. 

Dalsze  ważne  odsłonięcia  znajdują  się  w  prawym  brzegu  do- 
liny w  dolnej  części  wsi  Zawoi,  poniżej  drogi  schodzącej  z  lasu 
Trusków  w  dolinę  Łukwy  tanu  gdzie  Łukwa  [lotlmywa  prawy 
brzeg  doliny.  Odkrywki;  najbardziej  południową  tak  opisuje  ks. 
Prof,  \.  Glodziński  w  listwie,  pisanym  do  autora  „Notatki  naukowej^ 
w  Kosmosie-):  „Najciekawszą  atoli  jest  odkrywka  koto  Płeskatej, 
zaraz  przy  kładce  wśród  samej  wsi.  W  tej  odkrywce  naprzód  samą 
górą  ułożył  się  żwir  dyluwiulny.  Poniżej  występuje  piasek,  przcpel- 
Diony  okruchami  skamielin.  W  tym  piasku  przewija  się  warstewka 
wapienia  e  r  w  i  1  i  o  w  e  g  o.  Bezpośrednio  nad  poziomem  rzeki  wy- 
stępują  ily    czar  na  we.    również  obfitujące  w  skamieliny.  Wśn'łd 


^s  Kosmos,  aet£.  X  — Xli.  r.  18%.  Notatka  naukowca.  Warstwj  erwiliowe 
w  Zawoja  nad  Lukwią.  M,  Ł 

*)  KoaifioA,  Notatka  niiukown.  Warstwy  erwiUowe  w  Zawoja  oad  Łukwi;}. 
Z<»«».  X— XIL  Rok  1896.  Odbitki  str.  2. 
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tych  iłów  znajduje  się  także  warstewka  piasku  żółtego  z  zlepieńcem 
erwiliowym  i).  gruba  prawie  na  1  dm.  W  tern  samem  usuwiska 
znajdują  się  od  strony  górnego  biegu  rzeki  szare  iłołupki  pia- 
szczyste, prawie  z  pionowem  uławiceniem^. 

Z  tej  odkrywki,  a  być  może,  że  także  z  jednej,  nieco  niżej 
z  biegiem  Łukwy  odsłoniętej,  pochodzą  skamieliny,  o  których  autor 
wspomnianej  notatki  1.  c.  tak  się  wyraża: 

„Z  dołączonego materyału,  dość  dobrze  zachowanego,  daty 

się  oznaczyć  następujące  skamieliny,  tak  z  iłów  jak  z  piasków  po- 
chodzące: 

Bulla  Lajonkaireana  Bast. 

Buccinum  nodosocosłałum  Hilb.  cf. 

Cerithium  pidum  Bast. 

Rissoa  Lachesis  Bast. 

Turitella  pythagoraica  Hilb. 

Ye^fnettis  intortus  Lam. 

Ermlia  pusilla  Phil ^ 

Kto  wie,  jak  odkrywki  w  brzegach  dolin  rzecznych  w  obsza- 
rach iłowych  łatwo  się  zasuwają,  nie  zdziwi  się,  że  wynik  moich 
spostrzeżeń  przedstawi  się  w  obrazie  nieco  odmiennym.  U  południo- 
wego końca  odkrywki  „koło  Płeskatej"  spotkałem  siny  ił  z  bie- 
giem pn.  zach.  =  40®  a  upadem  prawie  czysto  pionowym.  Ił  ten 
z  powodu  zgodności  w  kierunku  biegu  z  czerwonymi  iłami 
Podkarpacia  należy  prawdopodobnie  zaliczyć  do  nich.  Nad  tym  si- 
nym iłem  ułożyf  się  żwir  karpacki  przykryty  gliną,  zawie- 
rającą u  spodu  płaskury  limonitowe.  nie  dochodzące  1  cm. 
grubości. 

Dalej  w  tej  samej  odkrywce  ku  północy  widziałem  ił  siny 
z  czerwonawym  nalotem  na  powierzchni  zwietrzałych  okruchów, 
a  w  tym  ile  detritus  ze  skorupek: 

1)  Buccumm  sp,  4)  Bulla  Lajonkaireana  Bast. 

2)  Rissoa  sp.  b)  Corbula  (jihha  01. 

3)  Hy drobią  sp.  "))  ErviUa  pusilla  Phil. 

7)  Cardium  sp. 

Ił  ten  po  przepłukaniu  pozostawia  drobny  piasek  z  łusek  miki 
potasowej,  z  okruchów  kwarcu  bezbarwnego  i  okruchów  skorup 
mięczaków.  Okruchy,  rzadziej  otoczaki  kwarcu  mlecznego  i  łupków 


^)  Aator  wspomnianej  notatki  1.  c.  tak  pisze  o  tym  zlepieńca:  „Zlepieniec 
erwiliowj,  mający  barwę  szaro-popiclatą,  składa  sie  na  wskroś  z  samjch  skorupek 
erwiliowjch.  gdzieniegdzie  jeszcze  z  zachowanym  połyskiem  perłowym.  Jest  on 
bardzo  kruchy  i  zawiera  nadto  grazełki  radowęgla*'. 
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meiiilitowych  (czamt^  brunatni'  i  szare  krzemyczki),  tudzież  pia- 
skowca, dochodzą  do  kilkuinilimelrowej  średnicy,  Spot^-ka  się  tez 
w  pozostałości  z  przepłukania  duże  okruchy  skorup  mięczaków, 
a  także  otoczaki  i  okruchy  kwarcu  bezbarwnego.  Skorupy  otwornic 
.spotyka  się  rzadko.  Niżej  podaję  poczet  znalezionych  otwomic: 

1)  Bułimina  f/»  elegans  d*Orb. 

2)  „  acfdeała  d'Orb. 

3)  Boliwia  antiąiia  d'Orb 

4)  „         dihdatn  Reuss. 

5)  y,         robmta  Bradv. 

6)  Lhiptrimt  pygmaea  dOrb.  *). 
7}  Globigerina  hidloŁdeś  d"Orb,  (b.  drobne  okazy,  b*  częstji;, 

8)  Sphacroidifła  vf\  anMńnca  dX)rb. 

9)  l)ŁRcorbina  cf,  vdardeboana  d'Orb. 
W)  Heferukpa  Dutempłci  d'Orb.  sp. 

11)  lioUdia  Soidanii  d'Orb. 

12)  Nonioniłta  mł\   Soidanii  d  Orb. 

13)  ^  cj\  perforata  d'Orb. 

14)  Polystomella  ntgom  d'Orh,     |    , 

15)  „  ohtusa  d^Urb.     |     ■■  *'^^^-^^- 

i  parę  innych  nieoznaczonych. 

Ten  ił  ukazuje  pochylenie  słabe  ku  piSłnoenemu  wschodowi, 
a  wygląda  tak.  jak  gdyby  się  składai  z  (jkruchów  ilu  i  zawiera 
kwarzec  mleczny  i  czarne  krzem yczki  w  bardzo  drob- 
nych, rzadko  większych  od  nasion  i^^rochu  ziarnkach. 

Ił  ten  przykryty  jest  żwirem  karpackim  i  gliną. 

Zetkninci^ł  między  wybitnie  poeliylunymi  iłami  (^czerwonymi 
iłami")  w  południowej  .stronie  odkrywki  a  słabo  nachylonymi  iłami 
ze  skamielinami  górnomioceBskiemi  nit*  widziałem* 

Ponieważ  iły  pokuekie.  zale^^ające  między  Podolem  a  Kar- 
patami, są  prawdopodobnie  nadgijjsowe  (Kom.  fiz.  1\  XXXV.  Ot\v<ir- 
nice  miocenu  Pokucia,  Str.  odbitki  23).  a  więc  przez  to  samo  nad- 
er willowe*  przetu  wapień  i  zlepieniec  erwiliowy.  wykryty  w  tern 
odsłonięciu  przez  ks.  Prof.  Głodziń.skicgo,  nie  od|K)wiada  prawdo- 
podobnie ważnej  dla  rozczłonkowania  nuoccnn  podolskiego  warstw^ie 
erwiliuwej,  ale  będzie  od  niej   lułudszy. 

Idąc  dalej  tera  samem  zboczem  doliny  Łukwy,  dochodzimy 
do  granicy  luessu.  O  tern  miejscu  tak  się  ks.  Prof.  Głodziński  wy- 
raża 1.  c.  str  1  i  2  odbitki:  „zbacza  się  w  parów,  rozgraniczający 
pola  włościańskie  od  lasu  kameralnego.  Na  skręcie  tego  pasu  gra- 
nicznego wyżłobiły  wody  deszczowe  na  polu  wąwóz,  nie  dochodzący 


^)  0k4x  nau  mu  rzadziej  łeberkowane  komory. 
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do  samej  rzeki  W  ty  di  wąwozie  odkryte  są  czarne  iły  z  HcżU 
drobnemi  małźkami.  Dawniej,  jeszcze  przed  kilkoma  laty.  znak 
wałem  lam  dużo  cerytyów*  obecnie  jednak,  po  długich  rKj:^zuk| 
niaeh.  znalazłem  ieh  zaledwie  dwa  okazy  i  to  zdaje  się  do  dwu  ^a 
ków  naleźł^ce.  Próez  tego  znajdują  się  tam  ślimaki  drobne,  nalej 
do  kilku  gatunków*^. 

Wreszcie  jeszcze  niżej,  w  tern  samem  zboezu,  tspotkai  ks, 
A.  Głodziński  następujące  stosunki:  ^o  jakie  pc>ł  kilometra  powj 
tartaku .  tratiamy  na  urwisko  z  odsfonii^^ty  mi  szarymi  i  I  a  ni  i, 
w  których  znajduj^t  się  oiuczaki  białego  wapienia  kredowe^j.  jeden 
z  nich  wielkości  golt^^biegu  jaja.  okn^łe  ki-zemyczki  i  grube  ziar 
kwarcu,  a  nadto  siady  węgla  brunatnego.  Dawniej  tam  znajdyi 
sit;  większe  kawały  węgla  czarnegu.  sin-jłowego.  wydającego  pa 
leniu  woń  bursztynu.  Skamielin  tu  nie  wiilziałem   wcale^. 

Ja  widziałem  stusunki  następujące.  Na  skrajli  lasu  \h)  usd 
skach  występują  sine  ily.  Ul  a  wi  cenie  rozmaite,  więc  trudnd 
pod  ad;  w  jedneni  otlsłonięciu,  prawdopodobnie  skutkiem  p«,^knię^, 
jedne  warstwy  zdawały  się  mied  upad  zachodni,  drugie  zdawały ^^ 
leżeć  poziomo.  Tam  widziałem  ślady  skamielin.  Obok  tego  te^| 
pousuwany  wskazywał  na  inne  pierwotne  ułożenie,  prawdopodr>biiie 
poziome.  Wierzchnie  partye  ilu  okazują  wrosłe  otoczaki  do  kilkti 
cm.  nawet  w  średnicy,  czarnegu  k  w  a  r  c  y  t  u .  łupków  m  < 
1  i  t  o  w  y  i'  h  czarnych  i  b  i  a.  ł  y  c  h,  kwarcu  mlecznego. 

Koło  tartaku  w  Zawoi  wpada  do  Łuk  wy  z  lewej  strony  I 
tok  Sadza %^ka.  Po  lewym  brzegu  Sadzawki,  tuż  przed  ujściem  roP 
lego  putoczku  przed  ostatnim  większym,  jest  szyb  solny,  wyda- 
jący surowicę  dla  okolicy.  Nłedrileko  widać  rumowisko  z  sinego 
iłu,  a  ni*-co  niżej,  po  przeciwnym  bt^^tegu  Sadzawki,  widać  udsło- 
nięte  warstwy  sinego  iłu,  wyglądającego  jak  rumowisko  z  więk- 
szych bryl;  dlatego  też  nie  można  podać,  czy  u  warstwowanie  jest 
poziome,  czy  inne.  W  oderwanych  (ikruchach  zwietrzałych  na  brzegu; 
Eruliia  pusijfa  PhiL,  Cfijyfhmi  praeohsvlfimn  M    Lom.  |H 

Na|>rzeciw  tartaku  w  samej  dolinie  Łuk  wy.  na  prawo  od^^ 
łożyska,  kopano  studnię.  Przebito  6  m.  żółtej  gliny  i  żwiru,  a  na^ 
stępnie  7  m.  sinego  iłu  p  (» k  u  c  k  i  e  g o .  ze  śladami  skami|||| 
i  gruzłami   pirytu.  ^| 

Ścianki  z  siniejącymi  z  oddali  iłami  widać  z  drogi  po  pra^ 
wvm  brzegu  Łuk  wy  w  dwu  miejscach  w  Jaworówce.  Na  dolnej 
granicy  wsi  Ry  pian  ki  widać  w  prawym  brzegu  doliny  pod  glin^ 
i  żwirem  warstwy  sinego  iłu  w  wys^okiej  pousuwanej  śc.ia 
O  ile  nie  usunirte,  leżą.  jak  się  zdaje,  pozionło. 

Siny  ił  widać  też  w  prawym   brzegu  Łukwy  na  obszarze 
Myślowa,  już  na  mapie  kaluskiej.  Uderzającym  jest  fakt  że  wszyst- 
kie  okazalsze    odsłonięcia    nad    Łukwą.    ocf  Grabówki    począwssy; 


kilkti 

1 


^iaM| 
te  wm 
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okazują  się  w  prawym  brzegu ,  wystawionym  na  działanie  wiatru 
in.  zarh. 

Do  Łukwy  wpada  w  obszarze  mapy  kajusko-haliekiej  z  pni- 
Irej  strony  p.  Łukowica,  odwadniający  najmniej  poznaną  część 
łuszczy,  rnzeiącfająrej  sit,*  na  mapie  Stanisławowa  od  Bystrzycy  S<j- 
otwińskiej  aż  po  potok  Ben^źnicę.  W  podzit-miti  północnej  części 
ibszaru  mapy  iStanisławowa.  odwadnianego  przez  Łukowicę,  spo- 
IziewatS  sił^^  należy   wszędzie  iłów  pokuekich. 

W  prawym  brzegu  Łukowicy,  już  na  mapie  kałuskiej.  a  pn- 
fcryżej  mostu  kolejowego,  widać  rumowisko  z  sine^^o  iłu  pu ku- 
cki ego.  kt/iry  niezawejdnie  zachodzi  także  w  obszar  mapy  Stani- 
iJawowa,   Łożysku  pt>toku  okabluje  żwir  karpacki. 

Obok  Czarnego  potuku.  znaczniejszym  dopływem  Łukowicy 
jjs  prawej  strony  jest  potok  Belkowaty. 

W  potoku  Belkowatym,  w  prawym  brzegu  doliny-,  widać 
piaprzeciw  cerkwi,  jeszcze  w  obszarze  m:ipy  kaluskiej.  rumowisko 
%  sinego  iłu.  Także  w  lewym  brzegu  diiliny  tego  potoku,  powyżej 
niostu  kolejowego,  a  więc  już  na  mapie  stanisławowskiej,  we  wsi 
Hucie  udslania  się  siny  ił  po  kucki.  Jednakże  wskutek  usu- 
nięcia i  pohurzenia  pajtyi  jego  pnwierzchuwuycli  nie  można  jwdać 
Stosunków   utawicenia.   VV   po  lok  u  ż\vir  karpacki. 

Według  Prof.  M.  Łumnickiego  ^);  „Na  moczarowatycb  u  ste- 
lach za  Rybnem  między  Huciskiem  a  Czarnym  lasem  torftmiee 
rtanowi  główną  warstwę  roślinności".  Moczarowate  obszary  zawdzię- 
czają tam  swe  istnienie  albo  słabemu  przykryciu  iłów  pt»kuckich 
wirem  i  gliną,  albo  słabej  przepu szczał nnści*  jeśli  nic  zupełnej  nie- 
rzepuszczalności  glin. 


Łomnica. 

łlina  łomnicka  okazuje  w  tej  okolicy,  a  więc  przy  Kałuf^zu, 
ą  szerokość,  c.o  Prof.  M.  Łomnicki^)  przypisuje  temu.  że 
zeka  ta  przepływa  tu  przez  obszar  iłów  y.  „Od  Prznwoźca  też^  (ro- 
umie  się  w  górę)  „wraz  z  potężniejącymi  iłami  nagle  rozwarła  f^ię 
Solina  Ł'»mniev  więcej  niź  do  dwukrotnej  swej  szcn>kośei,  jaką  ma 
swym  dolnym  biegu,  a  tuż  za  Kałuszem  przechodzi  w  szeroko 
•ozwartfi  dolinę  podgórską".  A  rlalej:  „Nie  ulega  żadnej  wątpliwości, 
fcp  ta  konliguraeya  doliny  łomuickiej  i  obu  jej  zboczy  w  najściślej- 
IKym  pozostaje   związku    z    petrograficznie    odmiennem  wykształce- 


V  ^pnw.   Kom.  fiz.  1874 

*\  A    M.  Łomaicki.  Geologiczne  Kajii^ki  *  okolicy  Kałussa.  .Spraw*  Kom.  €>• 
Uid.  Umiej,  w  Krakowie.  T,  XiX    1885.  Hit.  1^6. 
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niem  się  miocenu.  Znajdujemy  się  tu  bowiem  zarazem  na  przecho- 
dzie  utworów  solnych  podkarpackich  i  podolskiego  trzeciorzędu, 
a  ów  przechód  najlepiej  właśnie  uwydatnia  się  na  zbocza  doliny 
łomnickiej,  ciągnącem  się  od  prawej  strony  bez  przerwy  ku  wyż- 
szym działom  podgórza  karpackiego". 

Droga  z  Nowicy  do  Dobrowlan  i  Kałusza  bieży  przeważnie 
rędzinami  łomnickiemi.  Także  w  potoku  Bereźnicy.  po  drodze  z  Pod- 
michala  do  Jaworówki,  występującą  siną  glinę  naprzernian 
z  żółtą  zaliczamy  do  rędzin. 

Z  utworów  rędzinnych  Łomnicy  zasługują  na  uwagę  torfy 
z  nad  p.  Urywu  koło  Dobrowlan  (według  ustnej  informacyi  ks.  A. 
Głodzińskiego). 

Żwir  dzisiejszy  Łomnicy  zawiera  w  tej  okolicy  otoczaki,  z  któ- 
rych większe  mają  w  dłuższej  średnicy  IWg — 2  dm.,  największy  wi- 
dziany około  3  dm. 

Upłaz  pleistoceński  prawego  zbocza  doliny  bieży  w  naszym 
obszarze  początkowo  od  Nowicy  na  wschód,  a  w  Bereźnicy  zgina 
się  pod  kątem  rozwartym  i  dalej  ciągnie  się  w  kierunku  pn.  wsch. 
Okolica  Nowicy  posiada  w  podziemiu  utwór  solonośny,  rozwinięty 
w  postaci  czerwonych  iłów;  wśród  nich  też  założono  szyb  solny. 
Spostrzeżenia  moje.  odnoszące  si<^*  do  okolicy  Nowicy,  przedstawiają 
się,  jak  następuje: 

Po  drodze  z  Bereźnicy  do  Nowicy.  p(j  minięciu  krzyża,  od- 
słaniają się  w  zboczach  małej  deberki,  schodzącej  z  pod  Chmeliń- 
skiego  wzgórza,  żwiry  karpackie,  obecno  także  po  minięcia 
rozdroża  [)rzy  drodze  do  szybu  solnego. 

Szyb  solny  leży  przy  osobnej  drodze  na  pn.  wschód  od  za- 
kri^tu  drożyny  na  mapie  wyznaczonej  i  dążącej  do  wschodniej  części 
Nowicy.  Przy  szybie  solnym  znalazłem  w  rumowisku  kawałek  płytki 
piaskowca,  podobnego  do  dobrotowskiego.  Także  na  polu  w  są- 
siedztwie szybu  wyorują  płytki  takiego  piaskowca  i  materyału,  po- 
dobnego do  „iłów  czerwonych  ^.  bo  i  1  a  s  t  o  -  p  i  a  s  z  c  z  y  s  t  e  g  o,  zwię- 
złego w  płytkach.  Również  na  polu.  w  najbliższem  sąsiedztwie 
szybu  (w  początku  dolinki,  w  której  szyb  leży),  widać  glinę,  która 
właściwie  j)rzedstawia  rumowisko  z  materyału  ilastego,  po  części 
sinego,  po  części  czerwonego.  Wreszcie  przy  drodze  od  szyba 
do  wsi  wiodącej,  w  rowie  przydrożnym,  widać  odsłoniętą  jedną  ławę 
iłu  mocno  piaszczystego,  barwy  cielistej.  Wszystkie  te 
skały  należy  zaliczyć  do  „czerwonych  iłów". 

Odsłonięcia  prawego  brzegu  doliny  Łomnicy  koło  Podmichala 
opiszemy  niżej,  omawiając  brzegi  potoku  Bereźnicy.  Bereźnica  wkra- 
cza w  obszar  mapy  Stanisławowa  w  dolnej  części  wsi  Petranki, 
a  w  Podmichalu  wpada  do  p.  Selanki  (dolny  bieg  p.  Urywu),  do- 
pływu Łomnicy. 

W^  obszarze,  odwadnianym  przez  Bereźnicę  i  Łukwę,  ma  we- 
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dłu;^  k.H.  A,  Glodzińskiegij  wy8t«,*powat^  |iDpirlii'a  ^^órna,  wierzcbo- 
wniia,    z  piasku  drobnego  zloiońa  gleha.    |jmwrlupudijbnie  otliniana 

Profil  przez  doliny  Bureźnicy.  ud  Petranki  po  Podmichale,  spo- 
tykamy w  Dm  Zubera  Studyacb  ^)  na  fig.  7.  ntosnoki  jednak, 
przcdstAwione  w  tym  przekroju ,  nie  całkiem  odpowiadają  rzeczy- 
wistości. 

O  przpthinoeie  tym  pisze  Dr  Zuber,  objaśni  aj  ^ie  podany  prze- 
krój: ^Fod  bardzo  grubymi  pokładami  gbny  dyluwiidnej  odsłaniają 
się  w  wielu  miejscach  we  wsi  Bereinicy  iły  lupkowate  ze  śladami 
wę^Ia  i  rzadkiemi  wtrąceniami  piaskowca;  objawiają  one  bardzo 
zmienny  kierunek  i  nachylenie  najczęściej  dośt'.  strome  (kien  miy- 
dzy  h.  2 — 6 — 12).  Pud  Uhrynowem  Średnim  pojawiają  «i^*  puklady 
starsze,  a  miano wieie  typowo  wykształcony  siny  ił  aolny;  gmina 
pi>siada  tu  sy.yb  solny. 

Ku  S.  W.  następują  czerwone  lupki,  a  dalej  pod  IVtranką 
warstwy  dobrotu wskie ^ . 

ifoje  spostrzeżenia,  o  kt<Vrycli  będzie  nnnva  niżej,  przemawiają 
za  tern,  że  szyb  solny  Uhrynowa  Średniego  leży  wśród  ezer- 
wunych  U  u  w,  8i<^'gających  dalej  na  północ,  niż  to  Dr  Zuber 
przyjmuje. 

Ale  wróćmy  do  spostrzeżeń  jeszcze  dawniejszych, 

Najdalej  na  północ  wysunięte  odsłonięcie  ^czerwonych  itów'^ 
w  dolinie  potoku  Bereźnicy  widział  już  Prof.  M.  ł^omnicki  ^}  po- 
między Podraiehalem  a  Bereinicą.  Pisze  o  tein.  jak  następuje: 

„Aż  poza  Podmichale  (o  4  km.  od  Katusza)  warstwy  iłów  nad- 
gipsowych,  pomimo  miejscowych  usuwisk.  są  poziomo  ułożone.  Do- 
piero o  niespełna  4  km.  na  tern  samem  zboczu,  jeszcze  przed  Be- 
reźnicą.  poniżej  karczmy  na  ^Dumee^  występują  pod  dyluwialnemi 
otoczy skam i  i  gliną  p  o  p  i  e  1  at  e  iły  z  śladami  b  u  r  o  w  ę  g  1  a  wraz 
z  zlepieńcami  piaskowcowymi,  z  mocnym  u  padem  ku  po- 
łudniowi, t  j.  ku  Karpatom,  Odtąd  też,  dale]  ku  zachodowi,  wp 
ystkich  odkrywkach,  które  zwiedziłem,  aż  do  Uhrynowa  Sre* 
_,  ieg<i.  spotykałem  same  tylko  wydźwigiiił^He  warstwy,  złożone  z  iłów 
popielatych,  szarych  1  u  p  k  ów.  z  I  e  [u  e  ń  c  ó  w  p  i  a  s  k  o  w  c  o- 
wych»  iłów  czerwonych,  a  miejscami  z  wmieszanymi  pJa- 
skurami  gipsów.  Wszystkie  te  warstwy  mają  jednozgodny  upad 
ku   południowi,  a  bieg  Pn>  Pn.  Zach,— Pd.  Pd.  W. 

Pomiędzy  Podmiehalem  (397  m.  n.  p.  m.)  a  Bereżnicą  (Dumka 
403  m.)  przypierają  fiezpośrełlnin  ily  nadgipsowe  do  starszych,  już 
w^ydiwigniętycb  utw^urów  sohmośnyeh.  Granicy  jednakie  ich  bez- 
pośredniego zetknięcia  na  tej  stfjsunkowo  małej  przestrzeni,  w  braku 


i)  Stodja  ged.  Wsch.  Kftrp.  V.  Kosmos  Xn.  Lwów  t887. 

*)  Spraw.  Kom.  fix.  Akad.  Umidj.  T.  XIX.  Kraków  1885.  Btr    126 
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wyniźnych  ridsłonił/'    na  tern  zboczu,    pokrytem  nadto  lasami, 
mogłem  &if;  dopatrzeć^. 

Moje  spfjstrztiźenia    przedstawiają  się  w  dolinie  Bereznicy,  od 
Petranki  do  Bereźnicy,  jak  następuje:  i 

W  części  wsi  Petranki,  zachodzącej  na  mapę  Stani^ławowa^H 
widać  warstwy  dobrotowskie,  U  dulnej  granicy  wsi,  w  odkrywc^^ 
|rniw(*^<i  hrzf^u  potokn.  widae  w4r(5d  sinych  iłów  warstwy  pia- 
(« k  o  w  V  a .  dal  (\}  w  Ir  wy  m  brzegu  p  1  y  t  k  o  watę  p  i  a  s  k  o  w  r  »• 
z  ilrolmiiitkięnii  „ripple-inarks",  po  przegradzane  n  i  e  u  wars  t  w**-  i 
wanym  sinym  iłem.  Także  v\ryżej  w  lewym  brzegu  widac^  ^^1^1 
samo.  Upad  WHzędzie  mniej  więcej  zachodni.  Jako  warstwy  dobro^^ 
towskit*  oznaczył  skały  Prtranki  także  Dr.  Zuber  L  c.  a  równiei 
w  tek^t  do  zewzytu  IV,  weszły  te  skały  jako  warstwy  dobn>j 
li>WHkie  ^). 

C/*cT\vone  iły  /.  ij[iadein  mniej  wit^cej  zachodnim  odsłaniają  isif 
w  górnej  ezyści  Ulirynowa  Średniego  w  obydwu  brzegach  potnkił 
od  granicy  Petranki  aż  w  okolic*^  ostatniej  pt»Inej  drożynki  pn.^i 
cerkwią. 

Nieco  pf»wyżej  cerkwi  Uhrynowa  Średniego  rozprute  jest  praw^ 
jsbocze  doliny  dośe  daleko  w  górę  sił^^gającą  dehn^,  która  ma  blizko 
swego  początku  dawny  szyb  na  soloą  surowicy.  W  sąsiedztwie 
t^gu  szybu  w  idąc  iwnjzrzucane  płytki  cienkie  sinego  piaskowca 
z  drtibniutkiemi  „ri|)]łle-marks*^.  uderzająco  podobnemi  do  tycŁ  sa- 
ni y  c  h  ś  1  n  d  < )  w  na  pi  as  k  o  w  c  u  z  G  ł  ę  ho  k  i  ego  i  k  a  w  ał  k  i  sinego  i  I  a 
bez  ś  1  a  d  n  w  u  r  s  t  w  o  w  a  n  i  a.  Te  skały,  leżące  w  biegu  czerwc 
nvch  iłów,    będą    zapewne  wtrąceniem  odraiennem  w  czerwone  ilj 

Na  tern  samem  zboczu  doliny  widać  otoczaki  karpackiego  pia 
skowca,  mające  oki>tt»   ' '^  m.  średnicy. 

Optnsiatlają,  że  w  prawem  zboczu  doliny,  także  ni2ej 
inięjscji,  w  któi*em  widać  szyb  solny,  występuje  sama  z  ziemi  sa 
mwica.  Wydobywa  si^*  więc  prawdopodobnie  z  czerwonych  ili'tv 
Próbka  woily  z  tanego  miejsca  Uhrynowa  SredniegLi.  p4>dejrzAiL 
i»  obecność  węglowodorów*  wedle  łaskawej  analizy  Dra  J,  R  Ma 
surka,  nie  zawiera  tychże. 

Naprzeciw  cerkwi    widae    f»dsłonięte  czerwone  ily    w  pr 
sboeiu  doliny  z  upadem  mniej  wiycej  zachodnim.  Takie  idąc  : 
giem  pou»ku  na  pn,  wsch.   ctd  drogi   z  Grabówki  do  Xowicy,   sp 
tyka  się  w  UhryQt»wie  Średnim,    w   prawym    brze^  doliny,    trzj 
kn^tnie  v>dsloniccia  rumowisk  z  sinegtt  iłu,  które  odnosimy  do 
wuDjeh  łlów*. 


M  Atlifl  s«oL  G^icji.  l>kst  Ąq  ma.  IV.  PnL  Dr.  £.  ; 
1191.  Str.  38.    ,\%   tłoliBM  potoku  BereŹDicj,  wr  wsi  Prtrmakm, 
fotlftiAcy  iif  Ml  powMtnn^  piftitemec  s  iU&tjim  wTMikmiiti. 
tUt«  lo  InhjsmiI  wctw  ioIwniiiiiMifh,  gdTi  dalej  na  NE.  aa 
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U  dolnej  «^raiiif!v  Uhrynowa  Średniego  widziałem  czerwone  ily 
w  lewym  brzegu  potoku.  Przedstawiają  si^  jako  sine  i  e  z  e  r  w  o  n  e 
ily,  iły  sine  piaskowate  i  zawierają  żyłki  b  i  a  ł  e  <:r  o  gipsu 
Włóknistej  o.  Wśród  nich  przebie^ja  grubsza  ława  piaskowca. 
Bieg  NW.  20—35,  upad  stromy  zach. 

Najdalej  na  północ  wysuniętą  odkrywkę  „czerwonych  iłów^ 
doliny  p.  Bereznicy  widniałem  w  lewym  jej  brzegu .  przy  drodze 
z  Bereznicy  do  Uhrynowa  Stare jl^o.  Przedistawiają  się  one  jako  i  1 
siny  z  biegiem  wyjątkowo  NO.  =  8*^,  upadem  słabym  zachodnim. 
Nad  sinym  1  u  p  k  o  w  a  t  y  m  i  J  e  m  występują  partye  mocno  pia- 
skow^ate,  co  do  których  istnieje  wątpliwość,  czy  je  nazwać  iłem 
piaskowaty  m  czy  ilastym  piaskowcem  bardzo  kru- 
chym (kruchszym,  niż  gdzieindziej   wśród   „iłów  czerw  on  Yoh^). 

WęgieL  który  miano  spotkać  w  Uhrynowic  Starym  przy  ko- 
paniu studni,  należy  odnieść  również  do  y, czerwonych  iłów",  wśród 
których  spotkał  już  Prof.  M.  Łf>mnicki  M  ślady  hurowęghi  między 
Podmicbalem  a   Bereźnicą. 

Prawe  zbocze  doliny  p.  Bereznicy  w  obszarze  wsi  Bereznicy 
i  dalej  ku  pn,  aż  do  drogi  do  Zawojo  jest  pouMUWłUie,  jak  zwykle  w  ob- 
szarach  iłowych*  Aż  dotąd  mają  ^it^^gać.  według  Prof.  IL  Łomni- 
ckiego 1.  c,  pochykjne  ku  południowi  warstwy,  które  musimy  od- 
nieść do  ^czerwonych  iłów",  *»  czem  już  wyżej  była  mowa. 

Poniżej  Bereznicy  wchodzi  potok  Bereźnica  w  rędziny  doliny 
ŁoinnicY.  Prawy  brzeg  tej  doliny  naprzeciw  wsi  Pudmichala  został 
zbadany  i  opisany  przez  Prof  M.  Łomnickiego  2),  a  następnie  przez 
Prof.  lira  Zubera  ^1.  Prof.  M.  Łomnicki  tak  o  tym  przedmiocie  pisze: 

^Naziom  tego  zbocza  jest  bardzo  nierówny.  Skutkiem  usunięcia 
się  wierzchnich  pokładów  1  zapewne  z  powodu  wytrzebienia  lasu 
w  tern  miejscu,  obróconem  na  pastwisko),  po  wystały  obszerne  kotli- 
nów ate  zagłybia  z  wałami  poprzecznymi  i  środkowymi,  przypomi- 
nając5'mi  moreny  lodnikowe  Usuwanie  się  warstw  wierzclmieL  jak 
tego  dowodzą  świeże  urwiska,  trwa  ciągle.  Przekrój  tego  zbocza, 
na  podstawie  jednego  z  naj wyraźniejszych  odsłonięć,  przedstawi  się 
w   sposób  następujący: 

Samą  górą,  do  kilku  metrów  miąższości,  ułożyła  się  glina 
z  otoczakami  dylu  w  i  a  1  n  y  m  i.  Poniżej  do  2  m.  grubości  od- 
słania się  ił  żóltaw^y,  przecliodzący  w  ił  popielata  w o-źół- 
tawy  do  2  m.  rozwinięty*  przedzielający  się  w  warstewki  cieniutkie 
1 — 2  centymetrowe.  U  spodu  jjrzybiera  ten  ił  ziarnka  piasku  i  czarne 


^)  G^olo^ieetit  sapiski  %  okolicy  KalugKa.  ^[>raw.  Kom.  Bx.  Akad.  Umiej, 
T.  XIX.  Kraków  18B5.  8tr.  127. 

*)  Geolog^iezne  zapiski  z  okolicy  Kalu^iia.  Spraw.  Kom.  Ozyogr.  XIX,  Kra- 
ków 1885. 

*)  Zaber.  :;$tiidja  geol.  we  Wscbod.  Karpatach.  V.  Kosnion.  K.  XII.  1887. 
8tr.  13— la 
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krzemyczki  wńelko^i  grochu  lab  laskow^o  orzecha  i  zawiera  dużo. 
bądź  pogruchotanych,  bądź  otoczonych  skamielin,  a  szczególnie 
Cerithium  pidum  feast.  Warstewką  piasku  zielonawo-szarego 
5 — 10  cm.  grubą  oddziela  się  ten  it  od  zlepieńca  żółtawego 
dość  zwięzłego.  złożf>nego  z  grubych  ziam  kwarcowych,  czamvch 
krzemykowych  otoczaków,  dochodzących  nieraz  wielkości  włoskiego 
orzecha .  okruchów  z  iłu .  iłoiupkow  i  piaski  jwcowych  otoczaków 
wraz  z  wmieszanemi  skamielinami,  zwykle  mocno  pognichotanemi 
i  ogładzonemi. 

Pod  tym  zlepieńcem.  albo  bezpośrednio,  albo  przedzielone  cie- 
niucbną.  do  10  cm.  grubą  warstewką  piasku  białego  lub  ź<Mtawego, 
leżą  iły  ż  ó  1 1  a  w  o  -  b  r  u  n  a  t  n  e .  tworzące  pokład  do  30  cm.  miąż- 
szy.  Przybierają  one  ku  spodowi  coraz  więcej  piasku  i  zawierają 
również  skamieliny,  zwykle  źle  zachowane.  Poniżej  tych  iłów  do 
2  m.  wgłąb  odkrywają  się  jeszcze  piaski  żółtawe  i  zielonawe 
z  krzemj^zkami  czarnymi,  zawierające  dużo  skamielin,  zwykle  oto- 
czonych i  w  okruchach.  Jak  daleko  wgłąb  sięgają  te  piaski  i  co 
pod  nimi  bezpośrednio  leży.  trudno  mi  było  w  tej  odkrywce  wy- 
śledzić, gdyż  resztująca  większa  część  zbocza,  aż  do  samego  podnóża, 
zakryta  jest  roślinnością. 

Znalazłem  tu  następujące  skamieliny: 

Corbula  gibha  Ob. 
Venus  muHilanieUa  Lam. 
Isocardia  cor  L. 
Pecten  elegans  Andrz. 
Peden  sp,  aff.  Niedżwiedzkii  Hilb. 
Osłrea  sp, 

Rissoa  Lachesis  Bast.  var. 
Natica  helicitm  Brocc. 
buccinum  cf,  incosłans  R.  H. 
Cerithium  miłreola  Eichw.  sp. 

„  pirłum  Bast. 

Turńtella  pyłhagoraica  Hilb. 

^  bicarinata  Eichw. 

„  turrh  Bast.  sp. 

Heliastraea  Peussiana   Edw. 

O  kilkaset  kroków  od  tego  odsłonięcia  ku  wschodowi,  na  tem 
samem  zboczu,  rozwarła  się  szeroka  druga  kotlina,  utworzona  ró- 
wnież (po  wytrzebieniu  lasów)  skutkiem  usuwania  się  warstw  gór- 
nych po  iłach  dolnych  przez  wypłukanie  międzyległych  piasków. 
W  dolnej  połowie  tej  kotliny  rozwinęły  się  same  tylko  iły  cienmo- 
popielate,  również  poziomo  uwarstwowane.  Uzupełniają  one  u  dołu 
powyższy  przekrój,  podany  z  zerwy  sąsiedniej  ku  zachodowi  poło- 
żonej.   Potoczek,  biorący  początek  w  tej  drugiej  kotlinie,  ma  zape- 
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wne  swe  źródła  w  miakach  na  rozgraniozu  piasków  i  dołujących 
iłów.  Stąd  też  wyjaśnia  się  łatwo  usuwanie  się  warstw  górnych, 
a  Earazem  powstawanie  tych  nierówności,  jakiemi  zbocze  podnii- 
chalskie  się  udznacza. 

Iły  powyższe  zawierają  drobniutkie  blaszki  łyszczyku,  z  rzadka 
rozrzucone  grudki  krzemy kó w  czarnych  i  brunatnych,  Jakoteż  bia- 
ławe ziarna  kwarcu,  tudzież  ślady  burowęgla  i  wiele  rozsianych 
skorupek  drs^bniutkicli  lualż  i  iśli maków,  z  których  głównie  nastę- 
pujące  tbruiy  dały  się  wyróżnić^: 

Etvlłla  pimlla  Phil. 

Circ£  minima  Mont, 

Modiofa  Hoenufti  Rsb. 

Cardium  sp.  ajl\  hohihianjn    Hilb. 

Cardium  sp.  ttuktenninaŁa  Hilb.  (T,  L  f.  48—49;. 

Hwwa  lacht^^is  Bart.  vaf\ 

Hfjdrohia  iPałndhfa)  cf,  auta  Rss. 

Bidhi  fruncała  Ad. 

Pleurołama  sp. 

Ceńthium  pidum  Bast. 

CcTHhium  nutnoia  Eichw. 
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Do  najpospolitszj^ch  gntuokijw  należą:  Chce  minima  Mont. 
i  (erithium  pictum  Bast..  które  atoli  zdaje  się  byc  w  tych  iłach  na 
drugorzędnera  zlużysku.  Żadnego  bi»wiem  okazu  nie  znalazłem  z  do- 
kładnie zachowanymi  guzkami,  lecz  prawie  zawsze  z  odbitymi. 
Nadto  wszystkie  okazy  Cerithiów  są  gładko  otof^zone. 

Najciekawszymi  są  jeduakźe  otoczaki  wapienia  zbitego  (?  nad- 
gipaowego),  wrosle  w  warstwy  górne  tych  iłów,  z  ktł'>ryeh  staczają 
się  do  ciasnego  zworu.  kędy  wspomniany  poniżej  potoczek  środ- 
kiem tej  kotliny  sączy.  Wielkość  tych  otoczaków  bywa  rozmaitą, 
bu  od  kilku  centymetrów  dosięgają  one  rozmiarów  średnicy  kiikii- 
decymetrowej.  Są  one  barwy  p*ipielatawo- szarawej,  w  brunatnawy 
lab  zielonawy  odcień  wpadającej;  przełom  mają  nierówny,  ostro- 
krawędzisty  albo  szerokomuszlowy.  Zawierają  tme  smugami  lub 
tfniazdami  w  tak  wielkiem  mnóstwie  nag^rumadzone  skamieliny,  że 
W  tych  partyacb  w  istne  zlepieńce  muszlowe  przechodzą  i  podnbne 
są  z  tego  względu  bardzo  do  zlepieńców  er  willowych,  występują- 
cvch  na  wielu  punktach  płasko-wzgórza  podolskiego  (np.  w  miocenie 
okolicy  lwowskiej).  Wyborne  zachowanie  tych  skaraielio  z  dokładną 
rzeźbą  swych  zwykle  cieniutkich  skorupek,  a  niekiedy  z  utrzymanym 
połyskiem  perłowo-macicznym,  świadczy  o  bardzo  spokój  nem  i  |k>- 
wofnem  tężeniu  tego  wapienia.  Ze  skamielin,  które,  mimo  dobrego 
zachowania,    nie  dały  się  żadną  miarą  w  całości  odbić  z  tego  zbyt 

Atia*  r«4»l«icłoc]}y.  Zemiyt  XVm,  h 
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twardego  wapienu.  adato  mi  się  t  jlko  zuLStępojąre  fonny  dokładniej 
oznaezyć : 

f'\r€f^  miłtima  Mont.  Ri*:foa  fingmlata  Eichw. 

^'ardium  *//.  af.  kfiłubąctm^  Hilb.  mf^jti  mńnhi  Andrz  cf. 

Cardium  #/>.  mdełermiMałn  Hilb.  ef.  Bulla  Lojonkairtama  Basi. 

Modiola  Hoern^fi  Rsc$.  ^^rithkmm  picłum  Bast. 

Hydrohia  Frauenjtldk  Hoem.  cf.  Fietinjłomn  fp. 

Htjdrohia  immHiała  Frdd.  Moitijd*mtfi  -fp. 

Hydrołfia  curta  R*s.  Strpai*!  ^/i.  ^  ". 

Aau>r  aważa.  na  podstawie  wykrytej  fauny,  warstwy  podmi- 
chakkie  za  anal^igiczne  .z  warstwami  grabo wieckiemi'*  w  okolicy 
&'ehnL  wvT»Sżnionemi  przez  Pn-4'.  Niediwiedzkiego.  i  z  .warstwami 
nowosielickiemi*  na  Pokucia. 

Dalej  uważając  wspomniane  wapienie  z  Hydrobiami  i  Risstia- 
mi.  kt«>re  znajdują  .<ię  jako  otjczaki  w  dolnych  iłach  podmichalskich 
na  złoży sku  drugorzędnem .  za  utwór  odpowiadający  najprawdopo- 
dobniej warstwie  erwiliowej  Pudola.  wyciąga  wniosek,  że  warstwy 
prjdmichalski^-  ^ą  od  warstwy  erwili*.»wej  młodsze  i  .^odpowiadają 
zapewne  warstwom  rozwiniętym  np.  w  okolicy  Lwowa  powyżej  ła- 
wicy litotamniowej  i  towarzyszącej  jej  warstewki  zlepieńca  erwillc*- 
wego     Zniesieni*^Majeri5wka  -. 

P^michalskie  iły  wraz  z  nadległymi  piaskami  stanowią  ciąg 
daUzy  na^lgips^^wych  utwor»>w.  rozwiniętych  na  mapie  kałuskiej. 

Teraz  przejdźmy  do  tego.  co  pisze  «,  tym  przedmiocie  Prof. 
Dr.  Zuber  - .  który  uważa  iły  podmiehalskie  za  równoważnik  nie- 
tvlko  nadirijisowych.  ale  też  pjdgipsowych  utw.jn5w  miucenu  Podola. 
Dr.  Zuber  konstatuje  str.  16-.  że  szare  iły  Podmichala  ,są  zupełnie 
tf  same.  które  widzieli^my  koło  Przew..źca  nad  gipsem  i  w  Babinie, 
oraz  w  Kałuszu  na  samym  wierzchu". 

.W  zarwach.  występujących  na  wschodnim  brzegu  tej  doliny 
<t.  j.  Bereźnicy    koł.*  Podmichala.  pojawiają  się  w  wielu  miejscacłi 


't  I>>  tych  likamieliD  z  wapienia  n&leij  jeszcze  dołączrc  Skemea  9impUx 
K«s..  wedtaj?  Prof.  M.  I»mnickieg-o :  .MaterrałT  do  mioceńskiej  faonr  Lwowa 
i  najbliższej   okolicj".  Kosmos,  r.   1897.  zesz.  I.  odNitki  str.  10. 

*)  Iw.  Za  ber.  >tadva  g^eolo^czne  we  Wschodnich  Kar}>ataeh.  Ca.  V.  Kosmos 
XII.  Lwów  1887.  Str.   li  i  następne. 

Na  podstawie  spostrzeżeń  nad  Łomnicą  pocajnionrch.  dochodzi  Dr.  Zaber 
do  przekonania,  że  iłj.  wjstepnjace  w  Kabinie  w  trm  samjm  poaiomie.  eo  ^ptj 
międsj  Prsewoźcem  a  Babinem.  równoważą  ilj  nietrlko  nadgipsowe,  ale  też  i  pod- 
gipsowe,  że  „zatem  gips  przedstawia  tylko  wtrącenie*,  r^postrzeżenim  moje  w  Betelai 
(Einige  Beroerknngen  sam  Anfsaue :  ,Die  miocftnen  Foraminiferen  in  der  Umge- 
bang  Ton  Kolomea".  XXXIX.  Bd.  Verh.  d.  natarf.  Yereines  in  Brfinn  1900)  prze- 
mawiają jednakże  za  przyposzczeniem  Prof.  M.  Łomnickiego,  mianowicie,  ie  ilr 
te  i  wogóle  \lj  pokuckie  należałoby  uważać  za  nad^psowe. 
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iły...;  iły  te  w  części  północnej  objawiają  układ  plaski,  pra- 
poziumu,  —  w  stronie  zaś  południowej  przybierają  bardzo  nie- 
regrularny  i  często  silnie  zaburzony  ukłaci^,,. 

. , .  „Łomnicki  skonstatował  w  iłach  faunę  czysto  morską. 
a  w  wapieniach  liczne  formy  linianowe;  nadto  są  odłamy  tego  wa- 
pienia niezawodnie  (choć  w  części j  na  drugorzędneni  złoźysku.  I  ten 
fakt  ma  anaU)gic  w  Nuwosielicy.  Tam  bowiem  mamy  pokłady  w<;- 
gla  i  piasku  z  odciskami  roślin  (a  wi4^»c  utvirory  słodkowodne  lub 
wogóle  wybrzeźne)  naprzemian  z  czysto  morskimi  iłami  ceritio- 
wymi**. 

^Te  zmiany  faun  i  utworów  dadzą  się  wytłumaczyć  tylko 
przypuszczeniem,  że  morze  mioceu.skie*  oblewające  północny  brzeg 
wzniesionych  już  po  części  Karpat,  zaczęło  się  w  tym  czasie  (t.  J. 
n.  p.  śródz.)  zwolna  cofać  ku  p/4nocy.  Cofanie  tu  oczywiście  nie 
nastąpiło  od  razu,  tylko  rozpoczęło  się  od  oscylacyi, —  tak,  że  w  wielu 
miejscach  było  naprzemian  morze,  liman  i  suche  wybrzeże  i  to 
w  stosunkowo  niewielkich  (Jak  dla  geologii )  odstępach  czasu.  Tak 
można  wyjaśnić  nietylko  owe  zmiany  utworów  i  faun.  ale  i  obec- 
ność otoczaków  z  fauną  równowiekową:  wapień,  utworzymy  przez 
organizmy  przy  brzegu  limanu,  został  wnet  przez  powracające  morze 
pokruszonym  i  pc  ikry  tym  przez  świeżo  powstające  pokłady  iłu^. 

Dalej  przydziela  Dr.  Zuber  warstwy  podmichalskie  do  swoich 
warstw  cerytiuwych,  a  więc  do  II  piętra  śródziemnomorskiego,  a  pod- 
karpacką formacyę  solną  do  I  piętra  śródziemnomt»rskiego. 

O  cickawem  zjawisku  usuwania  się  brzeg<jw  zboczy  dolin 
w  ubszarach,  w  których  budowie  główny  udział  bierze  ił  pokucki. 
pisze  Dr.  Zuber: 

»^Ily  ceritiowe  zasługują  w  okolicach  Kałusza  jeszcze  na  szcze- 
gólną uwagę  z  powodu  bardzo  łatwej  u.suwalności'^.  ...„Nawet 
stare  lasy  nie  są  w  stanic  powstrzymać  tegu  ruchu''. 

(Dalej  zastanawia  się    Dr.  Zuber  nad  przyczyną  usuwania  się 
tych  iłów. 
Na  wycieczce,  którą  odbyłem  wspólnie  z  Prof  M,  Łomnickim 
w  r.  1901,  zauważyłem  następujące  szczegóły: 

W  Podmichalu  na  prawem  zboczu  doliny  Łomnicy  a  na  lewo 

od  drogi,    wiodącej  do  Ry pianki,    sterczy    u    spodu    piaskowiec 

As   w  r  o  s  ł  y  m  i    k  r  z  e  m  y  c  z  k  a  m  i ,     mający  m i    w    średn icy    1    cm . 

*i  nieco  więcej.  W  debrze  na  prawo  od  tej  drogi  sterczy  także  u  dołu 

ten  piaBko\^'iec.  a  raczej    z  1  e p i e n i e c    ze   śladami    morskich 

tekamielin,  a  nieco  wyżej  odstania  się  trochę  pochylony  (zapewn*^ 
przez  lokalne  usunięcie)  ił  pokucki.  Gdy  pomijając  jeszcze  jednr 
debrę,  wejdziemy  dalej  na  prawo  do  amfiteatralnego,  wielkiego  usu- 
nięcia brzegu  doliny,  spotkamy  środkiem  niego  przewijającą  się 
debrę,  a  w  niej  pod  gliną  i  żwirami  odsłaniają  się  iły  pokuckie, 
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ttine  z  czAnymi   krzem yeduim]\  białym 
cznemt  ukoropkaoii  C^riihUtm  ^p, 

U  len  przepłakany  pozostawił  piasek  z  hardso  drobnemi  hi- 
secŁkami  mu&kowitii.  w  którym  widać  ostrokrmw^zi&te,  nadętej 
k WA rc D  b€*sbarwiiega  mlecanęgo.  rogowca  (zło pkó w 
/.urego  piaskuwca.  tln  łupkowego,  drobni atkie  kon- 
kn^cye  pirytowe  i  kuleczki  pirytowe,  przyrodę  do  akortip.  skcimpy 
mi^zaków  i  ufwornic: 

1.   THrriteUa  $p. 
2-  Serita  jL/icta  Fer. 

3.  £rvilia  ptnilla  PhiL 

4.  Fenm  mncta  E. 

5.  Atca  sp. 

6.  Milioihia  \TrdoruUna)  ef,  eomchńna  d'OTb, 

7.  BuUmuui  cf\  elujans  d'Orb* 

8.  „  eloNłftita  dOrb. 

9.  Nwlosaria  {DtntaUna)  .?/>.  (okruch.). 

10.  Globigeńna  bulloidcs  d'Orb.  (b,  drobne  i  odbiegzijąf 
od  typu  okazji  często. 

11.  (rlobigerum  SW'  ■■  ■■'  J.  }j(ym. 

12.  Trunciiiuluta    I  a  dOrb 

13.  Roialia  Beccam  L.  sp. 

14.  ^        (Boaalma)  Imperatora  d'Orb. 

15.  ^        9p.  juvJ 
IH.  PoUjstoniella  cf,  ftemima  d'Orb. 
17.  ^  siriatopunciata  Ficht.  et  Moll,  Tar. 

i  inne,  nadto  akoropka  nieokreślonego  bliżej   matzoracska. 

Wśród  tego  ilu  przebiegają  warstwy  sin  egu.  twarde^T 
piaskowca,  zresztą  pjdobnego  nieco  do  dobrotowakiego.  tylko 
twardszego.  Widać  tez  w  tej  debrze  wytroezone  z  ilu  wielkie  brylv 
piaskowca,  przerhodzącefro  w  wapień  z  bardzc/  silnem 
lepiszczem  tak,  że  można  je  oznaczyć  też  petrograficznie  jako 
wapień  ziarnisty,  obfity  w  ziarnka  piasku.  Bryły  te  zawierają  też 
krzemyczki  czarne  i  licznp,  choć  źle  zachowane,  wrosłe  sko- 
rupki morskich  mięczaków.  Bryły  te  przedstawiają  prawdo- 
podobnie wymyte  z  ilu  gniazda  twardszej  skały. 

U  dołu  tej  debry  spotyka  się  znowu  bryły  piaskowatego 
zlepieńca,  bardzo  twardego,  o  którym  już  wyżej  była  mowa, 
pełnego  czarnych  krzemyczków  i  tSladów  skorup  morskich 
mięczaków. 


(Pas  10,  sJup  XIII 

Czt;s(!  kraju,  objł^*ta  raafiLinii  y^Kuloniyja 
przed  dwudziestu  laty  |>rzedmioteiD  geolngicznych  badań,  wykona- 
nych z  raniienia  państwo we;[^o  Zakładu  «fa (logicznego.  Badania  te 
jednak*  zbyt  przelotne,  rzucają  bardzo  nialt/  światła  na  budnwę  ca* 
lego  obi^izaru.  a  jako  za  ogólnikowe,  znalazł y  swój  wyraz  również 
w  niediikładnem  a  nawet  w  wielu  rabach  blędnem  przedstawieniu 
kartografie^nem. 

Na  Podkarpaciu  wyznaczono  wówczas  ily  solne  jedynie 
tylko  nad  Prutem,  tWraaeząc  ich  przedłużenie  wachodaie  jako;  ee- 
r  y  t  y  o  w  e  piaskowce  i  ni  a  r  g  1  e. 

Dr.  R.  Zuber  zbadawszy  później  brzegi  Prutu  w  tej  spaniej 
okolicy,  wydzielił  tu  z  posrótf  utworów^  iniocenu  solonosnego  starsze 
warstwy  dobro  to  w  sk  i  e.  a  wrniki  swych  badań  ogłosił  w  obja- 
śnieniach do  map  przyległych  (Tek«t  do  drugiego  zeszytu  Atlasu 
geulogiczriegn  Galicy  i.  Kraków   188Ś). 

\V;?zł'lkie  inne  nd^louii^^ei.i  il^Jw  isolnych.  tak  pospnlite  nad  So- 
pówką  i  jp:j  dopływami,  zostały  przez  geologów  Państwowego  Za* 
kładu  ge* /logicznego  przeoczone  W  prawyra  brzegu  Sopówki,  po- 
wyżej Peczeniźyna.  wyznaczono  nawet  sam  tylko  loess,  zamiast 
wyraźnie  tanłże  występujących  utworów  dulm^mioceiifcikieb. 

W  części  pokuckiej  mapy  kolijmyj^kiej  wyzna<'zono  na  mapie 
Zakładu  geologicznego  dwojaką  glint^*  jako  ^ L o  e  s  s""  i  ^  B  e  r  g  1  e  h  ni**, 
których  wyróżnianie  ani  petrograficznie  ani  paleontologicznie  na  pod- 
stawie nowszych  b  tdań  nie  da  ai^  uzasadnić'.  To  też  na  mojej  mapie 
nie  wyróżniłem  owyeli  t^lin  rzt^knnio  dwojakich,  przedstawiając 
wszystkie  gliny  pleistoceiiskie  jako   utwtjr  loesaowy 

Wszelkie  oiisłonięcia  iłów  uiiorrńskieh,  tak  cz<^^ste  na  Pokuciu, 
zostały  przez  Państw.  Zakład  geoKigiczny  pominięta  Natomiast  na 
p<5łnoc  <łd  Ottyni  I  przy  Mogiłkach),  tam  właśnie,  gdzie  nic  starszego 
od  pleidtocenu  nie  offsłauia  się^  wyznaczono  błędnie:  „tłułlfporełt- 
\  Jnhrtfitde  Ktilke^;  ten  sam  błąd  po|ir:'łnił  aut^r  tej  mapy  w  części 
_Pokucia.  graniczącej  z  Podolem  jKyndin  Kut  i  Mołoczny  Horb). 
lej  zupełnie  pominięto  na  mapach  Państw.  Zakładu  geologicznego 
t  w  i  r  y  rzeczne  p  1  e  i  s  t  o  c  e  ń  s  k  i  e,  tak  zwyczaj  ne  na  całem  Po- 
kuciu  M. 


*)  V©rh.  d.  k.  k,  g-euloj^.  Heichs*.  Jhg  1878  K.  Paul,  Aufnuhmen  m  Ost- 
^alUi^a.  Str.  94.  Na  pa.  web.  od  Karpat  atauiflawowsko-kołaiiiyjHkich  wyróinioiio: 
ulawiiim.  torf,  młodsze  terasow«  djluwiuin,  Ioe»»,  iwir  lo©s,*owj,  ber^lehm,  żwir 
ber^lebmawy^  neogeńtki   utwór  «oluy. 


70 


Ctąió,  ^SSISAsl  na  mapie  Zakładu  geologicznego  przedstawia 
si<^^  stosunkowo  jeszcze  najlepiej.  Wyznaczono  tn  prawie  wszędzie j 
gipsy  z  wyjątkiem  wysti^puj^cych  nad  górnym  biegiem  po-' 
toku  Okny,  dalej  jednt-go  z  dopływów  p<itoku  Cfcucim  I  rakieto  (od 
p<łłudnia).  jakoteż  ponad  górnym  bie^jfiem  jednego  z  dopływów  |io- 
toku  Czortowieekiego  (od  południa),  gdzie  natomiast  mylnie  znowu 
wyznaczono;  „nulUporettJuhnnde  Kalkę'',  choć  nulliporowego  (wła- 
ściwie litotara  ni  owego)  wapienia  brak  zupełny  w  tej  okolicy. 

W  dolinie  potoku  Okny  i  Czortowieekiego  wyznaczono  wpra- 
wdzie kredę,  ale  dalszy  jej  ciąg  w  gór^  obydwu  potoków  zaliczona 
błędnie  znuwu  do  wapienia  nu  Hi  porowego,  a  jednak  mamy  tu  tylbi 
białą  kredę  z  krzemieniami.  Nad  potokiem  Chocimirskim  kredę 
opuszczono,  również  przeoczono  wyst-ąpienie  jurajskiego  wapienia 
na  samym  brzegu  ^raapy  kołomyjskiej. 

Na  mapie  „Sniatyn^  w  jej  czyści  galicyjskiej  śipotykamy  się 
w  wydaniu  Państw.  Zakładu  geologicznego  znowu  z  wydzieleniem 
glin  dwojakich:  Bergkhm  i  Loess.  Ze  to  nie  ma  w  tych  okolicach 
uzasadnienia,  można  się  przekonać  najdowodniej  w  brzegach  Czcr- 
niawY  koło  Łubko  wiec.  gdzie  glina  jako  Berglehm  wyznaczona,  do- 
f^tarezyó  może  całej  sery  i  mięczaków,  właściwych  loessowi.  Żwir 
pleirttoceński  i  bardzo  pięknie  rozwinięty  m  i  o  c  e  n  n  a  d  g  i  p  8  o  w  y 
(iły,  piaski  i  piaskowce)  zostały  zupełnie  w  galicyjskiej  części  mapy 
śniatyńskiej  pominięte, 

Z  wiadomości  szczegółowych,  zawartych  w  Verh.  d,  k,  k. 
Iłekhsanstalt.  Jhg.  1877,  zasługuje  na  uwagę  wzmianka  o  neogenie 
w  okolicy  Ottyni.  W  tym  to  roczniku  pisze  Dr.  O.  Lenz  w  usti^pia 
UcfSiherkht  ans  0st(jijH2feH ,  str.  187:  „Bei  letztgenanntein  Or 
(Tyśmienicaj  beginnt  ein  weit  mich  Nord  und  Stld  sich  erstrecken^J 
dee.  nach  Os^ten  zu  bis  fast  an  den  Dniester  reichendes  Hfigelland 
das  zum  grrłsstcn  Theit  aus  Neogenbildungen  besteht.  die  aber 
di*r  Umgebung  von  Tyśmicoięa  noeh  tiberall  von  Berglehm  bedech 
sind  und  erst  weiter  n.ich  Ostcn  hiii  bei  Tłumacz,  sowie  i>Udlic 
diwon  in  dem  E  i  s  e  n  b  a  h  n  -  E  i  n  «  c  h  n  i  1 1  b  e  i  0 1 1  y  n  i  a  anstebeudj 
beobachtet  wurdeti**. 

Szkoda  wielka,  że  autor  bliżej  nie  jKjdał  miejsca,  w  ktÓrer 
wkop  kolejowy  sięga  aż  do  jądra  neogenie  z  nego  Pokucia.  Miejsc 
tego  nie  odszukaJem.  chociaż  ]>odzielam  zapatrywanie  autora,  Ż4 
w  głębi  omawianego  obszaru  wszędzie  spntyka  się  utwór  neogeni^ 
czny  fi  to  mioceński  ił  pokucki), 

W  braku  bliższych  szczegółów  z  dawniejszej   literatury  geolo 
gicznej,   odnoszącej  się   bezpośrednio  do  obu  ma|>  przezemnie  tipra- 
cuwaiiych.    nparłem  się  w  ułożeniu    niniejszego  tekstu    głównie 
tekstach  do  zeszytów  już   wydanych    a    omawiających  obszary  po 
graniczne.     Do  wyjaśnienia    stosunków   geologicznych    Podkarpaci 
służyła  mi  praca  Dra  K.  Zubera:  Tekst  do  zeszytu  drugiego 
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Cfówów.  1888),  do  wyjaśnienia  zaś  budowy  Pudulii.  Pruf.  Fr.  Bie- 
niasza: Tekst  dn  zeszytu  pierwszemu  (Kników.  1887).  Na- 
tomiast  tak  w  opracowaniu  sanieg<j  Pokncia.  jakoteź  w  kartogra- 
fieznera  przedstawieniu  stosunkuw  geolugicznych  czijści  pnkuekiej 
u  map.  musiałem  «ię  oprzeć  tylko  na  własnych   badaniaeb, 

W  tenninulugii  wprowadziłem  tę  małą  zmianę,  że  warstwy 
cerytyowe.  równoważne  co  do  wieku  z  iłami  trzeć iorzęci- 
nymi  niższymi  Podola,  łączę  ptid  wspillna.  nazwą:  iłu  poku- 
c  kiego.  Jest  to  ogniwo  niiocenn  najsilniej  na  Pokuciu  rozwinięte, 
w  porównaniu  z  utworami  karpackimi,  młodsze  od  iłów  solnych^ 
a  z  utworami  pndolskimi  i przynajmniej  w  części  zbadanej  przeze- 
ninie)  młod^^ze  od  gipsu  mioceńskiego. 

Przy  tej  8p<tsnbności  miło  mi  serdeczne  złożyć  dzięki  WPanu 
Prof.  J.  Niedźwiedzkiemu  tak  za  łaskawi p  udzielone  mi  wskazówki 
w  ciągu  wspólnie  uclbytej  wycieczki  r»d  Kołomyi  ku  jarowi  dnie- 
Btrowemu.  jakoteż  za  dostarczenie  mi  dzieł,  pomocnych  w  oznacze- 
niu fauny  otwomicowej,  zebcanej   w  ilaeb  zbadanego  obszaru. 


Częśd  Galicyi  objęta  mapami  .,Kołomyja^  (pas  KI  slup  XIII) 
i  „Śniatyn'^  (pas  IL  słup  XIV)  należy  do  trzech  łizyograiieznie  ud- 
miennych  obszarów.  Linia,  idąca  mniej  więcej  od  Spou^a  (Spust  na 
zach.  od  Kniażdworar  na  Butkowiec  (na  zach.  od  Sopowa)  i  prze- 
chodząca następnie  w  okt»liee  r»bjęte  mapą  .Kuty*^.  oddziela  Pod- 
górze karpackie  od  leżącego  na  pi>łnMcnv  wschód  Pokucia. 
Obszar  ten  zajmuje  największą  część  mapy  kotumyjwkiej  i  całą  częśd 
mapy  śniatyriskiej,  należącą  do  Galicyi.  a  oddziela  się  od  właści- 
wego Po  d  o  1  a  linią,  biegnącą  w  przybliżeniu  przez  Cb  o  c  i  m  i  r  z 
(na  mapie:  ^Tyśmienica-Tłumacz"  u  następnie  przewijającą  się  na 
wschód  od  O  b  e  r  t  y  n  a  i  B  a  ł  a  h  o  r  ó  w  k  i,  a  przechodzącą  wreszcie 
przez  Ostrowiec  i  Sianożęcia  pod  Roby  nią  na  mapę  ^Za- 
leszczyki". 

Linia  ta  ma  kierunek  mniej  więcej  równoległy  do  biegu  pasm 
kolomyjskich  Karj)at.    Ud  niej  na  północny  wschód  leży  właściwe 


PodoU 


I,  Podgórze  karpackie  (Podkarpacie). 


Cała  czcś<S  Podkarpacia,  zachodząca  na  mapę  kołomyj ską, 
przedstawia  się  jako  lesiste  pasemko  pognza.   rozerwane  na  czę.ści 


Vi  Alias  geoio^icj&ay  GaHevi.  Tekst  do  zt^zyto  pierwszego,  opracowanj  (>rmei 
Dra  -\,  Alihtt  i  Fr.  Bieniasza.  Kraków.  1887 
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przez  dwie  dolinj\  mianowicie  dolinę  Łuczki-Sopówki  i  dulittę 
Szybienki  Wielkiej.  Najwyźszem  wzniesieniPra  nuszej  części 
Podkarpacia  jest  Peczeniźne  (4łł3  in.}  na  pn  wd.  pn,  od  Pe- 
c  z  e  n  i  ż  y  n  a. 

Budowę  geiiln*^iczną  tej  okuliey  przedst^iwił  juz  Dr.  Rudolf 
Zuber  *);  to  też  uzupełniam  tylkn  krótkie  I  c.  pudane  opisy  teg»> 
autora  nrektóremi  własnenii  spostrzeżeniami. 

W  naszej  ezęści  Podkarpacia  moźua  wyróżnić: 


A,  Warstwy  dobrotowskie. 

Piaskowce  dobrotowskie  (łpisal  Dr  Zuber  w  Tekseie  do  ze 
II  aa  3tr.  21;  n  występowaniu  tyehźe  w  miej^euwościaeh.  należą- 
cy eh  dł)  naszej  mapy.  jest  mowa  1.  e.  na  atr.  69  i  72.  Tam  to 
(w  okolicy  Sopc^wa  i  Kniażdwora)  występujący  piaskowiec  dobro- 
tijwaki  jest  jako  skala  iipągowa  istotnie'  najstarszym  utworem  w  c^4ci 
Pudkar[)acia,  należącej  do  mapy  kołom yjiikiej.  w  innych  jednakże 
okolicaeh  Pudkarpucia  galicyjskiego  widziałem  go  w  tak  ścisłym 
związku  z  iłami  utworu  ?u]oaosnetc(u  że  nie  mógłbym  się  zgodzie* 
na  zaliczenie  cał(jśei  piaskowca  dnhrotowskiego  do  spągu  utwora 
solonośnego.  Co  do  wieku  geologicznego,  to  można  warstwy  dobro* 
towskie  zaliczyć  tak  za  przewodem  Dra  Zubera  d«>  górnego  oligo- 
eenu,  jak  też  flo  dolnego  miocenu,  cu  odpowiada  tak  dawniejszytn 
zapatrywaniom  tego  aiitura^  jak  też  sprawdzunej  przezemnie  tej  ofeo- 
liezQ<jriei .  że  piaskowiec  dobrotowiski  nioże  stanowić  nawet  strop 
czerwonych  iłów  utworu  solonognego  (H^jsólna).  Wobec  słynnego 
ubóstwa  w  skamieliny  trudno  kwesty^^^  ud  razu  n)zstncygnąe  ijeden 
ośrodek,  zbliżony  zt?wnętrxnyra  kształtem  flo  Macfra  Bnrkhindii  1.  c. 
u  Dra  Zubera  str  12.  wątpliwości  usuiiąr'  nie  zdnła).  a  wzgląd  stra- 
ty graficzny  ten.  że  łupki  menilitowe  lokalnie  przechodzą  w  piasko- 
wiec d<ibrotowski.  mnźc  bvć  obrócony  też  na  korzy ^<'  zapatrywania, 
że  także  gt)rnv  oligoeen  lokalnie  wystt^puje  w  wykształceniu  ffacies) 
łypk<'»w  uienilitowych  -).  Najważniejsza  ispągowai  partya  piaskowca 
dobrotuwskiego  odslanja  się  na  zachód  od  Sopowa  nad  Sopówką 
z  biegiem  pu.  zd.  a  ufiadeni  pd  zd.  Za  przedłużenie  tej  part  vi, 
uwydatniającej  się  też  orograticznie  (Peczeniżnc  403  m.),  należy 
uważać  piaskowce  występujące  na  zachód  od  Kniaźdw^ora  pod  Spu- 
stem w  warstwat*h  pochyle tnyclj  ku  pd.  zd..  o  czem  jest  także  niowa 
u   Dra  Zubera  I  c. 


^)  Attas  geolo^icsDj  Galicyi.  Tekst  do  seasytu  dru^ie^o,  prses  Drm  KadoifA 
Zubera    Kraków.  188H    .str,  69  f.  25  i  i*tr,  72  1  26 


^)  W  KumiiDii  oznaczono  wła4me  lupki  tneni!iw«re  jako  gtSmj  oli^occa. 
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B.  tfy  łupkowe  utworu  solonośnego. 

Piaskowoom  dobrotowakim  fowarzys/ą  z*i;uónie  iłv  utworu 
ji  o  1  o  n  o  ś  n  e  g  o  mioceńskiego  (zaliczone  przez  Dra  Zubeni  L  c. 
str.  23  do  dolnefco  uiiocenu).  które  zajmują  całą  część  puzust:dą 
Podkarpacia,  nale/^ce^o  do  naszej  mapy,  rozwinięto  przeważnie  jako 
iJy  łupkowe  czerwnnawc  lub  siwe  z  mi  cd  z  y  warstwa- 
mi piaskowca  (lokalnie  prawdziwet^u  piaskowca  dobrotowakiej^o 
z  wszystkienii  jego  właściwościami;.  Warstwy  furmacyi  solnej,  wy- 
stępujące na  naszej  mapie,  raczej  należałoby  zaliczy d  do  „c  z  er  w  in- 
nych ł  u  p  k  6  w^  Dra  Zubera,  niż  do  ilu  « (•  1  n  e  g o.  którego  w  ty- 
powem  rozwinił^ciii,  t.  j*  bez  wszelkiego  śladu  m^arstwowania,  w  oko- 
licy omawianej   nie  widziałem. 

Uwaga:  Pumijam  tu  przytykające  rio  Podkarpacia  ku  |in.  wd. 
iły  górno mioce li skie,  których  ogr ilną  charakterysty ky  podaję 
w  opisit;  pokuckiej  części  naszvcb   map. 


■    vv 


C.  Pleistocen. 


Wszelkie  utw(irv  starsze  pokrywa  tu  iólta  glina  dziur- 
kowata bez  wszelkiego  uwarstwowiinia,  liardzo  zbliżona  do  gliny 
nawianej  (loess),  a  zawierająca  w  spixlzie  albo  gruz,  pochodzący  zr 
^wietraenia  skul  pod  nią  leżących,  albo  iwir.  Glina  ta  pochcjdzi 
prawdopodobnie  głównie  ze  zwietrzenia  skal  \iud  nią  leżących  ^\ 
i  łłdpowiada  d  y  I  u  w  i  u  m  m  i  e  j  s  e  <♦  w  e  m  u  Dra  R,  Zubera.  Jako 
utwór  równoczesny  glinie  żółtej  nawianej  wyróżniamy  naszą  glinę 
p<>d  nazwą  gliny  żółtej  miejscowej. 

Glinę  żółtą  n  a  w  i  a  n  ą  spotkał  Dr.  Zuber  \vj  prawy  ni  brzegu 
-Sopówki  na  wschód  od  Su  po  w  a.  [J  spągu  fejźe  widziałem  np, 
w  K  n  iażtl  w  o  r  ze.  wys<iku  prinjid  dziJ^iejszem  ł"żvskiera  Prutu,  [n- 
tęźnie  rozwinięty  żwir  karpacki,  widocznie  od  niij  starsz\ . 
Wspomniane  jednakże  wystąpienia  gliny  nawianej  i  żwiru  pleisto- 
-ceriskiego  należą  już  do  Pokucia,  chociaż  do  oki^lic  tegoż  orogra- 
ficznie nieoddzielonych  od   Podkarpacia. 

D.  Starsze  aluw^a^ 

W  dolinie  Prutu  spotyk.łmy  żwiry  przykryte  rozmaitego  rr»- 
dsaja  glinami.    Te  utwory    młodsze    od   wysoko  położonych  żwirów 


*)  Ponieważ  gltnj  t©  bardzo  mało  różaią   ^ię  od  pewuej  odmiany  loossa  (np. 
4>d   ^Hnj  niektórych    okolic   Chorosnyu    prjseto   nio  wydaje    mi    aie    ko  □  i  oczne m 
Ikarto^raficKtie  wydacie  I  anie   tychic%    a  to  tern  bardsipj.   żo  u  wspomnianej  odmiany 
BHDa  także  materyal  do  Jeiro  utworzenia  moie  byc  miejacu^iry.    Mimo  to  wydaiO' 
lenie  to  na  mapie  kolomyjskiej  posoiitawiim. 
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i  glin  źułtyeh  miejscowej  i  nawianej,  wyróżniamy  jaku  starsze  alii- 
wia,  odpowiadające  rędzinnm  nadrzecznym  Sauu  i  Wii^ły  (II  terasa  l 

E.  Utwory  teraźniejsza* 

Du  utworów  teraźniejszości  należy  ^leba.  pokrywająca  z  wierz* 
cha  wszystkie  wyżej  wymienione  utwory,  jakoteż  żwiry  i  wo^óle  naj* 
młodsze  napływy  dzisiejszego  loży:*ka  Prutu  ł terasa  lęg^iwa.  zarA^nkii 
i  jego  dopływów. 

Uzypełnienie   szczeoółowego   opisu   podkarpackiego   obszaru  mapy 

kołomyjskiej* 

Uzupełniające  spostrzeżenia  w  podkarpackiej  części  mapy  k<v 
lomyjskiej  i  na  przyległym,  oro;2^raiic^znie  nieoddzielonym  sjkjrawka 
Pokucia  poczynione,  podaję  w  n;ustępujących  dwu  rozdziałach.  Ta 
e^zęśd  mapy  była  już  opracowana  przez  Dra  Zubera,  jak  <»  tcm 
wyżej  była  mowa.  to  tei  nie  powtarzając  wszystkiego,  co  o  tym 
obszarze  już  napisani*,  podaję  to.  co  sam   widziałem. 


Dolina  l^rntii. 

W  Sadzawce,  w  prawym  brzegu  Prutu,  widać  wszędzie  jiaoa* 
jacy  bieg  warstw  pn.  zd.  z  upadem  ku  pd.  zd.  Przeważają  w^n 
piaskowca    szarego,    drobin  moknie  howego  *)    z    miką^    zawieraj       _ 
czasem  wrostki    starszych    skal   jako   drobniutki    żwir.    Piaskowii 
ten    nieprzeistoczony  jest    mey,    natomiast   na    powierzchni    żółcie 
i  kruszc^je.    Zawiera   liczne  między  warstwy  miejscami  czekolado 
zabarw iunegu  iłu.  pękającego  nieprawidł»jw»>. 

Pud  Ługami  (443  m.\  widaó  przy  samym  brzegu  Prutu  pierw* 
gzą    znaczniejszji    odkrywkę,    gdzie    występują    grubsze  ławice  pia- 
skowca, mające  na  dolnej   stronie    ^rippk-marks*^    i    hieroglif] 
Miejsce  to  Spouaa  uazywa  się  ^pod  Zamczyszczem**.  Bieg  zaclL-f 
zach..  upad  pd.-zach.-pd.  =r  30®. 

Następnie    Prut    uddala    się    od    Spousa,    pełnego    odkrywfl 
i  zbliża  Się  znowu  do  ścianki,    której    najwyższy  punkt  wznosi 
do  419  in.  n.  p.  ra.    Odsłonięcie  dziś  przeważnie  zarośnięte,  stor 
jecLnak  z  ziemi  resztki  płyt  piaskowca  ilastego    i  bardzo  kruche 
szarego,  a  tak  regularnie  (*ienkołupkowego.  jak  rzadko  gdzieindzn 
i  resztki  żyłek  lub  między  warstw  czerwonego  i  białego  gipsu  wl 
koistego,  przerosłego  ciemnym  iłem. 


*)  ,L>robiic»okruchowj*'  je«t  aftiwftnte,  ktoretii  Kiastępuję  niewlAiciwe  .drób 
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Stoki  Spou^a  od  Ług<fiw  aź  do  tej  odkrywki  porasta  las  mie- 
ezany^  w  którym  widzi  t^ię  jeszcze  doih  dużu  cisy.  W  dniu  28  maja 
1901  r.  widziałem  na  iSpousie  naprzeciw  miejsca,  leźąceo:o  między 
TJuraaczykiem  a  Iwanowcami,  wykwit  suli. 

Dalej  brak  wyraźnych  odsłonięć  w  prawym  brzegu  doliny 
Prota,  a  są  tylko  usuwiska  iłowe,  okazujące  w  kretnwinaeh  rumo- 
wisko z  ilu,  prawdopodobnie  pokuekie^o.  Dopiero  przed  samym 
Kniaidworem   widać  ił  pokueki. 

Górą  Spousu  idzie  druj^a  ku  wschodowi,  a  tam.  gdzie  skręca 
na  południe,  odchodzi  ścieżka  ku  pu,  wd.  Ścieżka  ta  wiedzie  do 
urwiska,  a  w  uiem.  obłik  usypisk  dolnych,  jest  odkryty  pleiatocen 
miąższości  mniej  więcej  4  m.  S^  w  nim:  u  dołu  żwir  gruby, 
ku  górze  coraz  drobniejszy,  zlepiony  w  kruchy  zlepie- 
ni e  c.  który  przechodzi  w  k  r  u  c  hy  p  i  a  s  k  o  w  i  e  c.  Wszystko  leży 
poziomo,  a  przykryte  jest  loessem.  Są  to  blizko  do  4(K)  m. 
n.  p.  m.  wzniesicme  pleistoceńskie  aluwia  pruto  we.  o  80  mniej  więcej 
metrów  wyżej  leżące,  niż  dzisiejsze  łoŹYsko.  Po  przeciwnej  stronie 
doliny  Prutu  widział  też  Dr.  Tietze  w  pudobnej  wysokości  żwiry 
(Jahrb.  Geol.  R.  Anst.   1889.  Wien.  8.  344-352). 

Dalszych  odsłonięć  dostarczn  nam  wieś  Kniaźdwór.  Doszedłszy 
itd  Kołomyi  do  cmentarza  w  pd,  v^d.  końcu  wsi.  udajemy  się  stromą 
drogą,  wiodącą  ku  zachodowi  do  lasu.  Przy  tej  drodze  widad  glinę 
bez  struktury,  zmieszaną  ze  żwirem.  Jadąc  od  cmentarza  do  wsi, 
mija  się  pierwszy  mostek  i  widzi  się  na  lewo  na  stokach  góry, 
wznoszącej  się  narl  Kniażdwurem.  z  tylu  za  karczmą  odsłonięty  ii 

I  po  kucki  w  odkrywce  sztucznej  i  niewvrainie.  Dalej,  minąwszy 
cerkiew,  widzi  się  ujście  debry,  schodzącej  z  lasu  (prawy,  połu- 
dniowy dopływ  p.  Szybienki  Wk.).  Tą  debrą  idąc  do  lasu,  widzi 
się  u  wejściłi  do  lasu  bardzu  ładną  odkrywkę  sinych  u  w  a  r  s  t  w  o* 
w  a n  y  c h  ił ó  w  p o  k  u  c kich.  Warstewki  ilu  są  od  jednego >  do 
kilkunastu  centymetrów  grube  i  mają  bieg  pn.-wd.*pn.  =  40",  upad 
zd.-pn.-zd.  =  22**  (usunięcie  miejscowe'?).  Idąc  debrą  wyżej  w  las^ 
widzi  się  jeszcze  mniej  wyraźne  odsłonięcia  tego  ilu;  w  jednem 
z  nich,  w  kawałku  iłu .  sptitkatem  skorupkę  otworniey  Ghaidnlinn 
łaevi</ałn  dTjrh.  W  następnf^j  deberce.  idąc  w  górę  prawym  brze- 
giem doliny  Szybienki  Wk.,  spotyka  się  rów^nieź  taki  sam  ił.  Nie 
widziałem  natomiast  tych  iłów  na  lewym  brze^^u  Szybienki.  Wy- 
rfilępują  one  znowu  w  odkrywce  nieznacznej  na  tej  samej  gÓrze, 
Srej  stf>k!  stanowią  lewy  brzeg  Szybienki  Wk.»  ale  po  stronie 
przeciwnej  góry,  zwróconej  ku  półnucy.  o  czem  już  wyżej  wspo- 
mniano. Idąc  prawym  brzegiem  Szybienki  Wk.  dalej  w  górę.  do- 
chodzi się  do  trzeciej  z  kolei  debry.  W  lej  debrze  odkrywki  iłu 
Bą  słabe,  za  to  zawalona  jest  żwirem  karpackim  (w  wysokości 
okfjlo  400  m.  n,  p.  m.j.  Bryły  otoczaków  piaskowca  jamneńskiego 
dochodzą    półmetrowej    i    większej  jeszcze  średnicy.    Naprzeciw  tej 


debry  ukazuje  brzeg   Szybionki  Wk,   glinę  źóltą    he%  struktury  le 
żwirem  u  clohi. 

Dalej  idąc  di^ugą  w  góri^  potoku  Szybienki  Wk.  jej  brzegiem 
prawym,  widzi  się  w  rowach  ciągle  odkryty  ił  siny,  miejscami 
czerwonawo  i  źóltawn  zabarwiony  i  wyraźnie  cienko  u  w  a  r- 
stwowany.  miejscami  zaś  tylko  okruchy  wskazują,  źe  ii  jest 
w  podziemiu-  Gdzieś  w  tern  oii^^jseu.  w  którem  pojawiają  się  iły 
czerwonawe,  przebiega  granica  pomiędzy  utwurem  solonotiii3'm,  któ- 
remu Kniaźdwór  zawdzięcza  słone  źródła,  a  iłami  pokuckiini. 

Na  południe  od   Kniazdwora  między  Moczarem  a  Brzeziną  wi*  I 
dzimy  trzy  debry.    W  debrach    tych    nie  s|H»tyka  f*ię    udsłoni<;tvcli 
skał  starszyeii.  tylku  glinę  zóltą  bez  struktury^  miejscami  siną.  z  iln-  ] 
tiiieszanym  żwirem  karpackim,  rzadziej  z  domieszanymi  nknirluniH 
ekał  karpackich. 

Opis  dalszych  udsłouice  w  dolinie  Prutu  podaję  u  <»jii.sie  ^^n.** 
logicznym  pokuć kiej  części  zbadanego  obszaru .  do  którego  naltiy 
dolina  Prutu  wlaiciwie  już  nd  miejsciu  w  którem  pierwszy  raz  po* 
jiiwiają  się  iły  górnomii>ceńskie  ^pokuckio). 


Dolina  Si^pawki. 


Dla  zbadania  ł^uczki  6o|M»w.skiej.  czyli  Sopówki*  jx>wistająccj 
ze  i^łplywLi  kilku  potoków  w  Prczeniźynie,  udajmy  się  nią  w  tri»iv 
od  Koliłmyi  ku  Peczenrźyuowi. 

Idąc  prawym  brzegiem  Sopówki  w  górę  jej  bicg'0,  wkrar/.:uuy 
w  So[iowie  w  obszar  pagórkiłwaty*  wielukrutnie  nierównościami  na- 
jeżony i  przez  to  do  fiU»ki>w  fllyjów  Oskrzesinieckich  podobny. 
Wprost  na  (lóJnoc  od  Butkowca  u  brzegu  Sop<iwki  spotkałem  iły 
zupełnie  podobne  do  iłów  pokuckich.  np.  Hlyjów  lub  Hłynyszcza, 
a  przez  to  sinych  i   jednostajnych. 

Próbka  iłu  z  Sopowa  ^)  pozostawiła  po  przepłukaniu  grubsze 
i  łlrobniejsze  zai>krąglune  grudki  piaskowatego  zwięzłego  iłu  z  miką. 
drobne  okruchy  (tstrnkrawędziste  kwarcu  bezbarwnego  1  mlecznego, 

tzki  muskowitu  i  skorupki  otwornic: 
1.  bitllinwit  njjinis  d'Orb..  b.  r. 
2.  „  etofignia  d'Orb.,  c. 

3.  Bolivhia  dUatała  Reuss^  b.  r. 
4.  (YisteUaria  tofulała  Lam.,  c,  okazy  b.  drobne. 
5.  Ghbigerhta  bu/loifks  d'Orb.,  c,  okazy  b.  drobne 
— 

^}  Fodtng^:   Otwortktce  mioeena  Pokucia.   l;>prmw.  Kom.  ^%.  XX]LV    Kj^kow 

1901.  Str  odb,  12. 
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Powyżej    Sopowa,    ^dzie    zakole    Sipówki    mocno    się    zbliża 
wkrawiije  w  jpj  prawy  Ijrze^",  spotkałem  odstimi^^^cie.  ztipewne  to, 
które  Dr  Zuber  nazwał  „pod  Butkow^em".  W  odkrywce  tej,  w  której 

ł  warstwy  mają  bieg  |>n.  zd.  ^  40®,  upad  ptl,  zd.^  początkowo  bardzo 
Btrumy,  prawie  pionowy,  powyżej  (idąc  w  górę  f>otoku)  zmienia  się 
na  60^.  Widzimy  tam  następujące  warstwy,  idąe  od  wsfhodu  ku 
zachodowi,  więc  od  spągu  ku  stropowi  (zob,  fig.   1): 


;//•/ 


rm: 


cCM: 


M^ 


//•/; 


//•///: 


'J. 


mL 


V  J  A  / 

c!k.-pd.-ftftch.      Fig.  L  Brze^  f^rawy  ^op6>vki  pod   Butkowc«fn,      wfcb-*iiii.-wsch. 

Z  początku  ii)  iły  sine  i  czerwonawe.  (2)  Uy  piaskowate.  (3) 
piaskowiec  siny  zwięzły.  (4)  piaskowiec  krucby  z  miką  i  przegród- 
kami   (wstawkami,    rzadziej  żyłkami)  gipsu    i    wreszcit*  ib)  cienko- 


5  J^ł         ^ 

kpd.-id.  Fi^.  2,  BrzBg  prawy  Sopówki  poniżej  ajścia  Klncsuwki.  pn.-wd, 

łupkowe  iły  sine,    mieJBcami    rdzawe,    z  wielokrotnemi  wstawkami 

łgipii^u,  naj potężniej  rozwinięte  i  słone.  Cały  ten  kompleks  warstw 
wraz  z  niższym  piaskowc*-m  dobrotowskim  i  spągowymi  itami  na- 
leży uważa(i  za  starszy  utwór  scdr^nośny  (oligocen  górny?  -|-  miocen 
domy),  podczas  gdy  niżej  z  biegiem  potoku  leżące  iły  sine,  mniej 
wyraźnie  uwarstwowane  i  nie  dające  możności  oznaczenia  biegu 
upadu,  za  miocen  młodiszy  (nadgipsowy  ^  ił  jiokucki). 


—    78    — 

W  tym  samym  brzegu,  nieco  wyxej,  a  poniżej  ujścia  Kluczówki, 
widad  powtórnie  takie  same  warstwy  z  panującym  tym  samym  bie*  i 
giem  i  upadem,    przyczem    podrzędne  kilkakrotne  występują  fatdy 
z  tym  samym  biegiem  (zt»b.  Hg.  2'1 

Idąc  od  pn.  wd.,  widzimy  tara  najpierw  sinv  ił  piaskowaty  2), 
następnie  okuto  3-metr,rwej   miąższości  piai*kowiec  żółtawy   w  kilku 
ławicach  (3-|-4).  a  wreszcie  it  cienkolupk(»wy  piaskowaty  (5),  trój-j 
krotnie  sfałdowany.  Piaskowiec  dobrotowski  i3  i  4)  przedstawia  mJ 
więc  albo  wstawkę  piaskowcową  wśród  utworu  solonuśneg^o  o  cha- 
rakterze iłowym,  albo  mamy  tu  do  czynienia  z  powtórzeniem  pra-j 
wie  tej  samej  sery  i  wskutek  uskoku  między  tern  udsłonięciem  a  p- 
przednio  opifianem^   przyczem  w  spąo^u  piaskowców  tu    i    tam  leŁ\\ 
ii  piaskowaty  (2).    Brzeg,  dopiero  co  opisany,    nosi  nazw^ę  Bilousiw  j 
od  właściciela. 

Dalej    ai    do    ujścia   najbliższego,    wyżej  uchłul  ;  ku,  j 

widzimy  ciągle  ślady  iłów  solnych,    miejscami  wyr  lcIa  I 

tychże,  z  wstawkami  gdzieniegdzie  piaskowca.    Upad  przeważa  ten  | 
sam  ciągle. 

Najbardziej  w  oczy  bijącą  różnicą  między  iłami  utworu  aolo-l 
nośnego  powyżej  Sopowa  a  iłami  pokuckimi  w  Sopłjwie  jest  spo8Ób| 

rgkania.    Na  sucho    pękają    pierwsze  romboscianowo.   drugie  usiru-j 
rawędziście  i  nieprawidłuwu. 

W  Peczeniżynie,  idąc  do  góry  drogą  kluczowską,  spotyka  sięl 
tam,  gdzie  droga  wrzyna  się  w  wyniosły  brzeg  południowy  pec^e-'] 
niiyiiskiej  doliny,  odsłonięte  warstwy  szarawego  piaskowca,  poprae-l 
gradzane  różowymi  iłami  z  biegiem  pn.-zd.- pn,  ^  40**  a  upadem J 
zd.-pd.-zd.  =  40^  Dalej  idąc  tym  brzegiem  na  południe  ku  Run-j 
gurom,  vndzi  się  po  wszystkich  debrach  odsłonięcia,  Częstu  wyst^j 
pują  iły  miałkookruchowe  i  twarde,  sine,  zupełnie  podobne  zre 
do  pokuckich.  ale  przechodzące  miejscami  w  różowe  z  przegr<klkamj 
piaskowca. 

Wielka  debra    pł>d  Jamnem    z   początku    przerzyna  się    przesi 
wierzchnią  glinę  z  ukriichami  piaskowców,  zielonej  sknły  karpackiej/ 
kw^arcu  mlecznego,   kwarcytu    i   t  i    Taka   glina    z    rumowiskieu 
w  spodzie,   zresztą  żółta,    wszędzie  na  południe  od  Peczeniżyna  jh 
krywa  wierzch  wzgórzy  i  ich  zbocza.  Debrą  pod  J uranem  dochc»clz 
się  miejscami  do  wyraźnych  odkrywek    kruchych  piaskowców  żńl*^ 
tawych,  miejscami  o  pionowym   upadzie  i  bardzo  kruehvch,  sinycl 
zawierających  dużo  miki. 

W  obszarze  całym,  który  teraz  zamierzam  omówić,  spjtrki 
się  tylko  solne  iły  łupkowe,  przykryte  dyluwium  miejscowem.  1?ak 
więc  na  zboczu  zachodniem  doliny,  którą  idzie  kolej  z  Peczeniżyna 
do  Rungur,  widać  najpierw  przy  samym  Peczeniżynie,  a  następnie 
tam,  gdzie  druga  skręca  z  mostka  do  Markówki,  plast)*czny  ił  pn 
pielaty  z  przegródkami  piaskowca  kruchego,  żelazistego  w  pierwszej^ 


I 
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odkrywce,  szarego  w  drugiej.  W  tych  odkrywkach  iły  wypruwają 
się  tylko  w  rowach  przy  drożnych,  zresztą  zbocze  pokryte  jest  gUną 
żółtą  bez  struktury,  podobną  do  glin  południowego  zbocza  Chorosny 
i  do  gliny  przv  Młyiicu*  x  tą  różnicą,  że  glina  tutejsza  zawiera 
WHzydzie  ł ikrach y  cłstrokrawędzi.ste  i  otoczaki  skal  karpackich.  Taką 
glin«^-  źółti^  dziurkowatą,  nieregularnie  spękaną,  spotykałem  w  oko- 
licach naszej  mapy.  odwadnianych  przess  p,  Markówkę,  Funczewij, 
potok  płynący  wzdłuż  gościńca  nioiod  laty  oskiego,  w  okolicy  Pecze- 
nihy.  Molodiatvna  i  Zaplesza  (pleiatocen  miejscowy).  Potoki  są  pełne 
żwirów  karpackich,  rzcgo  na  mapie  nie  naznaczam,  gdyż  do  pojęcia 
gliny  miejscowej,  wszystko  nakrywającej,  należą  zawarte  w  niej 
okruchy  i  otoczaki  skaL 

W  jKitoku  Mark(»wief'kim  w  Markówce,  w  jego  dolnym  biegu 
niema  odkrywek,  za  to  im  dalej  si*^  idzie  nim  w  górę*  tern  więcej 
odstania  się  iłów,  miejscami  popielatych,  miejdcami  różowych.  Z  iłem 
są  zawsze  stowarzyszone,  występując  miydzylegle,  kruche  piaskowce 
albo  szare^  albo  brunatne  (żelaziste).  albo  czerwonawe  (różowe).  War- 
Btewki  ilu  są  najczęściej  niewarstcwkowane,  czasem  jednakże  war- 
itewkowane.  Cały  ton  kompleks  iłów  solnych  w  Markówce  czyni 
rrażenie  raczej  skały  łupkuwatcj  łłnpku,  iłu  łupkowego',  niż  nie- 
warstwowanej-  To  też  przed  c^erkwią  w  Markówce  udało  mi  się 
r  j^amym  potoku  oznaczyć  bieg  iłów  łupkowych  solnego  utworu 
lioceiiskiego  i  upad.  Pod  cerkwią,  w  miejscu  wspomnianem.  skla* 
ają  się  skały  naszej  ofłkrywki  z  fi  en  ki  eh  warstw  szarego  iłu  do.4c 
ięzłego  i  twardetro.  p< -przegradzanych  równie  cień kiemi  warstwami 
liaiikówca  żelazi.-.tego,  bo  zabarwionego  zapewne  limonitem  na  bni- 
latno.  Bieg  tych  warstw:  pn.-zd.-pn. — ^pd.-wd,-pd.*  wynosi  20^ 
tpad  ai-pd.-zd.  =x  40— 50''.  Boczna,  na  pUnoc  od  potoku  pfjoźona 
ebra,  wylewająca  swe  wody  z  lewego  brzegu  do  potoku  Marktj- 
eckie^^o,  posiada  również,  zwłaszcza  z  początku,  liczne  odkrywki 
ów  solnych. 

W  potoku  Funczewie    ilów  nie  widziałem ,    ale  muszą  w  nim 
vć.    gdyż    są    obecne  w  potokach  na  pnłudnir    i    północ    od  niegti 
fynących.    Potok,    płynący  wzdłuż  gościńca  m'>łodiatyńskiego,  po- 
ada  nieznaczne  odkrywki  iłów  po  prawym  brzegu  na  kraju  mapy 
tam.  gdzie  z  Peczenitiy   uchodzi  długa-  prosta  debra,  a  po  lewym 
rzegu  naprzeciw  tej   riebry.    Bogaty  w  odkrywki    takich  iłów  jest 
lówTiież  dopływ  w  debrze  między  Moludiatynem  i  Zapleszem;  także 
drodze,  wiodącej  z  Zaplesza  dr*  gościńca  i  kończącej  się  naprzeciw 
;bry  s  Peczenihy,  wyzierają  iły.    Są  to  solne  iły  łupkowe. 

Streszczenie  aplsu  Podkarpacia  mapy  kolomyjskiej. 

Pokłady  podziemia  okolic  Podkarpacia,   objętych   mapą  koło- 
yjską.    tworzą    raczej  krę  skorupy  ziemi,   jKichyloną   ku  pd.  zd^ 


i 
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niż  przesunięty  ku  pn,  wd.  fałd  ^).  Najgłębsze  dostępne  ogniwo  praed- 
stawiajit  warstwy  dobrotowskie.    wychodzące  na  jaw  u  brzegu  kry 
pn.  wd.    Dwukrotne    powtórzenie  się    warstw  dobrotuwskieh  nalei} 
przypisać    dwukn^tn^mu    wtrąceniu    tycbże    w    iły  łupkuwt*  utworu 
solnego,   albu    pęknięciu    całej   kry   blizko  brze^    i    równoległemu, 
jednojstroniiemu  asunięciii  skrawka  jej  pn,  wsehi>dniego  ku  pd,  wl. 
Warstwy  dobrotowskie  przykryte  ^ą  iłami  łupkowymi,  pnsechodłą- 
cvmi    dalej    ku   zd.    miejscowo  w  szare    iły  solne    isen$i<  słr*  wedle  I 
Dra  Zubera),    ale  juź    poza  naszym  terenem.    Fałdy  nad  8opuwk%j 
są  zjawiskiem  podrzydnem.  Ku  pn.  wd  przypierają  do  dvslokowa-i 
nego  obszaru  iły  pokuekie,  prawdopodobnie  niezgodnie.  Obszar  nass 
jest  pokryty  dyluwium  miejscowem;    w  okolicy  Kniaźdwora    i  So- 
powa  w  części  pokuckic*)  jest  rozwinięty  plei^łtocen   we  formie  żwi- 
rów rzecznych  i  loessu. 


11.   Pokucie. 


Orog  rafia. 


Największą  częśd    mapy    kołorayjskiej    i    całą    częśi5   galie vj- 
ską  „Sniatyna"  zajmuje  Pokucie.     Pukucie  przedstawia  aię  jakdl 
wvźvna    pagurkuwata,    od    Podola    nie    odgraniczająca    się    orogra- 
ficznie.   Wyaokuśe    tej   wyżyny    po   lewej   stronie  Prutu    przechndziJ 
3ł>0  ni.  n,  p.   m.    Natomia.st  w  dolinie  Prutu  i   w  dolinach  licznvrb| 
potoku  w  wysokość  «pada  poniżej   3<M)  m.    Część  Pokucia^  leżąca  jk 
prawej  stronie  Prutu  i  przechodząca  również  bez  wybitnej  w  rzeźbial 
naziomu  granicy  w  Podgórze,  wznof^i  się  znacznie  wyżej,  a  najwyi-j 
szych  punktów  Pokucia   trzeba    szukać    tuż   przy    brzegu  Podgór 
na  mapie  ^Kuty**-  Część  Pokucia.  leżąca  po  lewej  stronie  Prutu,  do' 
najznaczniejszych  wysokości  wzniosła  się  w  lesistym  grzbiecie  zwa* 
nym   Ch  o  rosną;   najwyższy    punkt   dosięga   tu    430  m.    n.  p.  in. 
Cnoroana   odznacza  się   charakterem  górskim    we  florze  leśnej,   p<i 
dobnie  jak  te  okolice  Pokucia,    które  po  prawej  stratnie  Prutu  stan 
nowią  przejście  do  Podgórza  karpackiego.    Zresztą    pozostała    częa 
Pokucia  ma  charakter  stepowy,  zwłaszcza  w  swojej  faunie,  i  w  ogóH 
n^jśei  pozbawiona  jest  lasów,  podobnie  jak  sąsiednie  obszary  wyżynaj 
podolskiej.    To  też  mówiąc  o  Pokuciu,    można  wyróżnić  Pokucia 
lesiste*  jako  jms  Pokucia  przylegający  do  Podgórza,  od  P  o  k  u  c  i  i 


1)  Fmwdopodohnio  nietylko  w  Podkarpa<?iu,  ale  i  w  Karpatach  ^atn^cb  wiele 
bardso  pa^iui  przadstawia  oic  fa}dy,  ale  g'łowv  jedDostroiiDie  sapadłjcb  puitów  sko- 
rup^r  ziemi ,  micjjscowo  x  przosuniędami  Ktarttarch  warstw  na  intoditze  (Zob,  nps 
Dra  Zubera  Att.  geoi.  Zetzs.  11    Teket.  Tabl.  11,^  f.  9). 
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stepu  w  egu  przytykającego  już  dn  Purlola.  Najwyższe  wznie- 
sienie Pokucia  stepowego  na  mapie  kołuniyjskiej  leży  lia  pn.  zd.  od 
Gwrjźdźca  Starego;  jest  to  G  w  o  ż  tl  z  i  e  c  (39(J  m.  n.  \k  m.). 
Naj znaczniejsze  wzniesieniu  Piłkueia  na  mapie  śniatyńskiej  leżą  na 
dziale  wód  micdzv  Prutem  a  Czeremoszem  na  grzbiecie:  Korabiu 
(3i>0  m.  n.  p.  m.j.  Zresztą  eaia  ez^ść  Pokucia  przy  Śniatynie  obniża 
się  do  wysokości  mniejszych  niż  3(K)  m.  n.  p,  m,  z  wyjątkiem  okolic 
Po  toczka,  gdzie  kilka  punktów  przeehodzi  3iX)  m.  n.  p.  m. 


Hydrografia. 


Podczas  gdy  cała  czcie  Podj; 


I 


I 


^Orza,  objętego  mapą  kołom yjską, 
należy  do  dorzecza  Prutu,  to  okolice  Pokucia,  objęte  tą  mapą,  od- 
dają część  wód  swoich  także  Dniestrowi,  To  też  przt^z  Q7ąU'  po- 
kucką  naszej  mapv  przebiega  dział  wód  między  Dniestrem  a  Pru- 
tem, Cała  częśd  galicyjska  ujapy  jśniatyńskiej  należy  natomiast  wy- 
łącznie do  dorzecza  Prutu,  oledżmy  więc  przebieg  działu  wód  na 
mapie  kołom yjskiej  Od  zachodniej  granicy  naszej  mapy  biegnie 
linia  działu  najpierw  lesistym  grzbietem  Churnsny^  a  więc  przez 
najwyższe  wzniesienie  tej  częj^ci  Pokucia,  która  leży  na  mapie  ko- 
łomyjskiej  i  ma  kierunek  zachoduio-wsehodni.  następnie  skręca  przez 
Zapust-Dąbrowę  i  Hwozd  na  północ  i  oddziela  od  siebie  wsie 
K  o  r  s  z  ó  w  i  C  z  e  r  e  m  c  h  ó  w,  opuszczając  odtąd  naj  wyższe  wznie- 
sienia Pokucia.  Na  wschiWI  od  Czeremchowa  przebiega  przez 
puokt  848  ni,  n,  p>  m.,  na  północ  od  Weselówki  przez  [mnkt 
328  m,  a.  p.  m.  \V  pobliżu  Józefówki  skręca  znowu  na  wschódj 
a  okn^żając  źródi(»wiska  potoku  Targowego^  należącego  do  do- 
płyT^'ów  W  o  r  o  n  v,  skręca  na  wschód  od  B  o  h  o  r  ij  il  y  (*  z  y  n  a  zm  > wu 
ku  p<>lnocy  i  przechodzi  przez  punkty  332  m,  i  316  m.  na  mapę: 
^Tyśmienica- Tłumacz^.  Tu  skręca  na  puJudnie  ud  wsi  Bi»rtnik 
znowu  na  wschód  i  przechodzi  przez  punkty  358  m.  i  38H  m,  na 
mapę  kołoniYJską  z  przebiegiem  południowo-wschodnim  przez  punkt 
370  m.  nad  R  y  n  d  i  n  o  w  y  m  K  ą  t  e  m  .  przez  I  w  a  s  i  ó  w  (360  m,) 
do  punktu  326  m.  (na  Rudkach),  stąd  wygina  się  znowu  na  po- 
łudnie i  w  ten  sposób  pozostawia  Obertyn  na  zacliodzie,  a  do- 
szedłszy do  szerokości  południowego  końca  Obertyna.  wygina  się 
ku  wschodowi,  przechodząc  przez  znaczniejsze  wzniesienie  36()  m, 
i  zwracając  się  przy  punkcie  357  znowu  ku  południowi,  Kolo  H  1 1- 
nek  wygina  się  ku  południowemu  wsi*hodowi  i  ten  kierunek  za- 
trzymuje aż  do  końca  mapy  kołomyj  ?^k  i  ej,  przechodząc  z  samego 
pnczątku  koło  karczmy  |irzez  punkt  3U4  m.,  a  przy  końcu  mapy 
między  Rohynią  i  Chwali  boga.  bliżej  tej  ostatniej,  przez  punkt 
303  m.    Od  góry  Puźnickiej    (386  m.)    na  mapie  ^Tysmienica- 


Tlainacz**  począwszy,  a  skoii  czy  wszy  na  punkcie  303  m.  przy  przej- 
ściu na  mapę  zaleszczyeką,  ma  dział  wód  przebieg,  jak  z  teg^)  wi- 
dzimy, mniej  wi^eej  równoległy  du  przyjętej  przez  nas  granicy 
Pokucia  i  Podola  i  to  tak,  że  częśe  najbardziej  północno- wschodu in 
Pokucia  nachylona  jest  juz  ku  Dniestrowi.  Dział  wód  przebiega  na- 
stępnie już  na  mapie  zaleszczyckiej,  ale  powraca  raz  jeszcze  na 
mapę  kolomyjską,  okrążając  źródło wiska  [Kjtoku  Okna  (dopływu  T ch 
polówkiu  należącego  do  dorzecza  Prutu  i  odcina  na  północ  od 
Rohyni  a  na  wschód  nd  Rety  (306  in.)  leżący  kawałeczek  f 
dola,  z  którego  to  zakątka  wody  spływają  do  Prutu* 


ł^riit  i  jego  do|»lywy. 


Największą  rzeką  rozpatrywanego  obszaru    jest  Prut,  wdio- 
dzący  na  mapę  kołom vjską  przy  punkcie  336  m.  n  p.  m,  kcJo  S&* 
d  za  w  ki.    Prut  w  dalszym  biegu    przechodzi   naprzeciw  O  skrze- 
siniec  na  mafu^-  Kuty,  aby  się  jeszcze  jednym  zakrętem  powtórnie 
wydostać  naprzeciw  Korni  cza    na  mapę  kołomyj  aką,   a  wreszcie 
przechodzi    bezpowrotnie   na  mapę  kucką.    Później  zjawia  się  prEV| 
punkcie  22(i  m.  kolo    O  lesz  ko  w  a    na  mapie  śniatyńskiej,  a  opu-1 
szcza  Galicyę  niedaleko  punktu  tryang,   193  m.  n.  p.  m.  przy  spły- 
wie z  Czeremoszem*    Łożysko  dzisiejsze  Prutu  jest  wyścielone 
żwirem,    pochodzącym  z  rozkrnszenia  skał  karpackich,    przeważnie 
piaskowca  jamneńskiego,  na  całej  przestrzeni,   o  której  mowa.    Na 
mapie  kołomyjskicj  płynie  Prut  w  przybliżeniu    z  WNW  na  OSO,J 
natomiast  mi  mapie  sniatyńskiej  kierunek   jego  zmienia  się  na  je-j 
szcze   bardziej    wschodni.    Budowa    doliny    Prutu    odpowiada    mniej f 
więcej  budowie  wszystkich  dolin  rzecznych    w  naszym  kraju,  jest 
więc  terasowa.    Poziomy  doliny  Prutu,    mniej  lub  więcej  wyraźne, 
czasem    zamazane    lub    zniesione    przez    późniejsze    zmiany    łożyska 
rzeki,  są:  I  poziom  n  a j  m  1  o  d  s  z  y ;  jest  to  poziom,  powstały  przez 
najnowsze  zmiany  łożyska  Prutu,  cały  pokryty  grubszym  lub  dro-. 
bniejtjzym  żwirem    i  zarosły   rozmaitymi  gatunkami  wierzb,  najeżę- ] 
ściej  krzewowych  (wiklin,  łozin)    i    wrześnią    {Myncari^    ffetyti/nticai^ 
Desv.).  Poził/m  ten  jest  pokrajany  łożyskami  Prutu,  W  tym  to  po- 
ziomie  odbywały    się    wszelkie    najnowsze    zmiany    łożyska    Prutu, 
w  nim  też    spotyka  się   tylku    utwory  teraźniejszości    geolog,    (naj- 
młodsze aluwia). 

Wyższym  stopniem   jest    II    terasa   staroaluwialna  (rę- 
dzinna).    Zbudowana  jest   ze  starszych  żwirowisk  i  innego  rodzaju] 
aluwiów  Prutu,  a  przykryta  rozmaitemi  glinami  i  glebą  urodzajną,! 
która  od  niepamiętnycn  czasów  poddała  się  pługr^wi  i  rokrocznie  ziele-I 
nieje  zbożem  rozmaitem,  przy  Kołomyi  częstej  kukurydzą.  Przy  samej f 
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Kołomyi,  to  jest  w  południowej  stronie  miasta,  wydobywają  z  pod 
gleby  z  tej  terasy  pewien  gatunek  ubogiej  w  piasek,  nieutawiconej, 
ciemno- szarej  2:liny  pionowo  pękającej  —  jest  to  słynna  kołomyj- 
ska  glina  garncarska,  której  garncarstwo  tutejsze  zawdzięcza 
Bwój   rozwój. 

Następny  poziom  jest  III  terasą  pleistoceńską;  poniżej 
tej  terasy  poprowadzono  gościniec  delatYrtgko-kolomyJ!>ki,  a  tnź  na 
niej  gościniec  kołomyj sko-śniatyński.  Na  mapie  śmatyiiskiej  poziom 
III  jest  zupełnie  późniejszem  działaniem  Prutu  po  lewym  brzegu 
zniesiony.  U  spągu  poziomu  III.  gdziekolwiek  jest  dobrze  odsło- 
nięty, 1  w  łożyskach  potoków,  przerzynających  ten  poziom,  jawią 
się  utwory  pleistoceńskich  łożysk  Prutu  pod  postacią  żwirów  kar- 
packich. Spoczywają  one  na  górno-mioceńskim  ile,  a  pokryte 
są  gliną  żółtą,  nieuwarstwowaną  (luss)  i  czarnuzie- 
mem.  Obok  tych  trzech  poziomów  istniały  niewątpliwie  niegdyś 
jeszcze  liczniejsze  starsze;  niestety  dziś  tak  są  już  przez  późniejszą 
ero^yą  zniszezone.  że  dokładne  wyśledzenie  przebiegu  ich  granic 
jest  prawie  niemożliwe.  Zwrócimy  tu  jednakże  uwagt*  na  niektóre 
linie  mniej  więcej  równolegle  do  łożyska  Prutu,  Jedna  z  tych  linij 
to  linia  łącząca  punkty  około  32U  m.  n.  p.  m.;  ciągnie  się  una  przez 
K  a  m  i  fł  n  k  ę  Małą  j327  m).  Rzadką  D  ą  b  r  o  w  ^  (327  m.),  P  o  d- 
h  aj  c  z  y  k  i  (na  piJudnie  ikI  wsi  P  o  d  h  aj  c  z  y  k)  (326  m.);  prze- 
dłużenie tej  linii  z  biegiem  Prutu  spadającej  znajduje  się  na  Bu- 
czaczkach  (308  m/).  Druga  linia  przechodzi  pr?.ez  Słobódkę 
Leśną  (345  m.).  ,1  a  s  i  e  n  i  e  c  kolo  D  o  b  r  o  w  ó  d  k  i  (345  m.),  K  o  r- 
c  z  ó  w  k  ę  (340  m.).  G  w  o  ź  d  z  i  e  c  Mały  (338  m. }.  Trzecia  linia 
łączy  L  e  n  i  c  ę  koło  Kami  o  n  k  i  Wielkiej  (357  m  )  z  punktem 
Turka  (na  północny- wschód  od  wsi  T  u  r  k  i,  368  m, ),  G  w  o  i  d  z  i  e  c 
(390  m.)  i  z  punktem  353  m.  na  wschód  od  Ku  taczko  wiec. 
W  tej  trzeciej  linii  gubi  .się  już  prawidłowość  o  tyle.  że  od  zachodu 
ku  wschodowi  wzniesienia  nie  zniżają  się,  jak  tego  należatuby  się 
spodziewać*..  Wreszcie  dolina  C  z  e  r  n  i  a  w  y  od  Żukowa  aż  do 
Winogrodu.  mając  przebieg  równoległy  do  doliny  Prutu,  jest 
najprawdopodobniej  jedne m  z  potrzeciurzędnycb  łożysk  Prutu  i  wy- 
maga czwartej  linii  o  przebiegu  mniej  więcej  równoległym  do  działu 
wód  i  do  granicy   Podola  w  tej   okolicy. 

Po  prawym  brzegu  Prutu  strisunki  te  są  na  mapie  kolomyj- 
skiej  mocnn  zatarte  głównie  przez  tu*  że  Prut,  posunąwszy  się  ku 
pd«  poniszczył  i  zniwelował  przedtem  utworzone  teramy  podobnie, 
jak  to  ma  miejsce  po  lewym  brzegu  na  mapie  śniatyiiskiej.  Po  pra- 
wym brzegu  Prutu  na  mapie  śniatyńskiej  terasy  utrzymały  się 
w  całości,  obok  tego  widoczne  są  liczne  relikty  łożysk  Prutu  nawet 
na  II  puziumie. 

Terasy  III  Prutu  i  Czeremoszu  łączą  się  na  mapie  śniatyń- 
akiej  w  Słobódce  na  północ  od  Załucza  nad  Czeremoszem 
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(mapa  śniatyńska),    terasy   II    w  Zawału  (na  mapie  śniatyńakiej I. 
a  terasy  I  tuż  na  w8cli<5d  od  Zawala. 

Prut  przyjmuje  z  prawej  atroDy  na  zachodzie  ^zybienkę 
Wielką  i  Łuczkę,  a  nieeo  poniżej,  u  podnóża  góry  Oskr^e- 
8  i  n  i  e  c  k  i  e  j.  P  i  s  t  y  n  k  y.  Łożyska  tych  potoku  w  zaścielone  są  żwi- 
rem karpackim,  u  oBtatniej  występuje  wyliitna  nierównobocznośd 
duliny*  zjawisko  jiospilite  w  jarach  podolskich  i  powtarzające  sicJ 
tu  na  Pokuciu*  Dalej  |>rzyjinuje  Prut  liczne  drobniejsze  dopływy' 
%  prawej  strony  z  okolic  Pokucia,  nieobjętych  naszemi  kartami,  na 
mapie  kuckiej.  Pierwszym,  licząc  od  zaehndu.  dofJywem  Prutu 
z  pni  wij   .struny  oa  mapie  śniatviiskiej  jest  Kybnica. 

R  V  b  n  i  c  a  opuszcza  w  Rudnikach  okolice  objęte  mapą 
^Kuty".  a  zarazem  starsze  poziomy  doliny  Prutu,  a  wiodąc  zesnoą 
żwiry  karpackie,  wpada  naprzeciw  WoJczkowiec  do  Prutu, 

Następnym  dopływem  z  tej  strony  jest  rzeka  Czeremosj^ 
wiodąca  ze  sobą  żwiry  karpackie.  Rzeźba  doliny  Czeremoszu  w  tych 
stronach  nie  różni  się  istotnie  r>d  rzeźby  doliny  Prutu,  do  którego 
Czeremosz  wpada  kilkoma  ramionami  poniżej   wsi  Zawala, 

Z  lewej  strony  wpadają  w  części  Pokucia  objętaj  naazemi  ma- 
pami  do  Prutu,  licząc  od  zachodu: 

1.  P<ftok  D  worzy  s  zczec  k  i.  Potuk  ten  wypływa  jui  na 
ubszarzc  mapy  nadwórniuoskiv*j.  ma  przebieg  mniej  więcej  zacht>dnio- 
wschodni,  w  Dworzyszczu  przyjmuje  z  lewej  strony  mały  stru- 
myk o  dnie  gliniastem  i  Wotnistem,  należący  już  do  mapy  kało- 
myjskiej.  a  poniżej  Iwanowice  uchodzi  do  Prutu. 

2.  PotoK  Tłumaczy  k.    Na  większy    ten   potok   składają  się  ^ 
liczne  mniejsze,  wypływająco  z  zachodniej  części  lesistej  Chorosny^ 
głównie  z  części  jej,    objętej    mapą   ^ Nadworna^.     Potok  ten   plyniel 
W  obszarze  naszej  mapy  przez  Majdan,  Budzynę  (Buczynę?),  Rubaii 

i  Tłumaczyk.  a  poniżej  tej  miejscowości  wpada  do  Prutu.  Kieruuekj 
na  naszej  mapie  ma  południowo-wschodni,  a  łożysko  zaścielone  żwi-l 
rem  karftackim.  bardzo  grubym,  co  zdradza  znowu,  że  płynie  w  przy- 
bliżeniu dawneni  łożyskiem  Prutu.  Na  naszej   mapie  przyjmuje  po- 
tok Tlumaczvk  z  prawej  strony  potoczek  Pa.Hieczyszcze,   a  z  lewej 
strony  cztjery  potoczki.,  z  których  dwa  najbardziej  wschodnie  zawie- , 
rają  w  łożyskach  żwiry  karpackie. 

3.  Potok  Moczychwost  wypływa  z  pod  laaów  Choro^ny^  I 
leżących  na  północ  ud  Pastwisk  koło  Tlumaczyka,  kilkoma  p<:>- 
toczkami  i  bieży  w  kierunku  poludniowo-wscliodnim  ku  Prutowi^ 
do  którego  wpada  p^jd  Szeparowcami.  Żwiry  karpackie  zawiei*a  przy 
zejściu  z  III  poziomu  Prutu-  Przyjmuje  z  lewej  strony  potok  De- 
mny,  wypływający  rówincż  w  lasach  Chorosny.  na  pLłfnoc  od  jegoj 
źródeł. 

4.  Potok  K  o  I  o  m  y  j  k a  wypływa  z  pod  grzbietu  Chor^sny, 
na  samym   kraju  mapy   „Nadworna^,  Z  początku  bieży   nu  wschód- 


85 


a  w  dalszym  biegu  zmieoia  swój  kierunek  na  południowo-wachodni. 
Znaczniejsze  potoczki  wpadają  doń  tylko  z  lewej  strony.  Z  tyoh 
drugi  na  nasiej  mapie  zawiera  żwir  karpacki.  Obok  tef]fo  żwir  kar- 
packi widoczny  jest  w  potoku  KcJomyjka  także  w  Riikowczyku^ 
nastł^pnie  między  Szeparoweami  i  Mariahilf.  a  wkońeu  wszędzie 
w  pobliżu  Kolumyi.  Z  dopływów  naj znaczniej szyjn  jest  potok 
Czarny.  Potok  Kolom yjka  wpada  do   Prutu  puwyźej  Kołomyi, 

5.  Pot«)k  Czarny  powiitaje  ze  spływu  kilku  mniejszych  pu- 
toczków,  wypływających  powyżej  SJobudki  Leśnej  z  lesisteŁ^o 
g^rjtbietu  Ch(»r(>sny  w  Moczarach  pr»d  hiseni  i  w  Maj  da  n  i  szcz  u. 
Te  potoczki,  spływając  sił^*  w  SIttbódce  Leśnej,  twnrzą  najpierw 
potf>k  Kiernicę,  twł>rzący  kcjło  Młyiica  małą  sadz^^wki^'.  Poniżej 
teg<j  stawku  przyjmuje  Kiernica  najpierw  z  lewej  strrmy  potoczek, 
wypływający  ze  wiscliodniej  części  wsi  Słobódki  Leśnej,  a  nieco 
poniżej  potoczek  z  pól,  połużunych  między  Rakowczykiem  a  Slo- 
bódką  Leśną.  Stąd  [locząwszy  nazywamy  nasz  potuk  Czarnym. 
Łożysko  te«^o  potoku  je^^t  usłane  żwirami  karfłai*kimi,  które,  jak  ^m^ 
przekonać  można,  w  brze^^ałdi  Kiernicy  we  wsi  Slobódce  spoczywają 
na  iłach  mioceńskich.  Bi^^g-  Czarn«'^o  |>otokQ  jest  pol  ud  niowcł- wscho- 
dni. okrąż.1  on  środek  Kołomyi  od  strony  pf>iudniowo- zachodniej, 
a   uchodzi   dn   Prutu  koło   Korolówki, 

6.  Potuczek  Hydył«>wka  wypływa  na  polach  między  vSław- 
cami  a  Baccinshergiem  na  północ  ud  Kołomyi  i  bieży  ku  południo- 
wemu wschodowi,  a  wpada  do  Prutu  kolo  Kornicza.  Z  początku 
bieży  pośród  gliny  żółtej,  nieutawiconej.  a  poniżę']  pierwszej  cegielni 
wrzyna  aic  w  żwiry  karpackie. 

7.  P*>tok  Kołomyjski  powstaje  ze  spływu  dwu  mniejszych, 
miano  wie  potoku  K  o  z  a  c  z  u  w  a  i  potok  tj  Dóbr  o  w  6  d  k  i. 

Potok  Kozaczów  powstaje  ze  fjptywu  kilku  potoczków,  zbiega- 
jących z  obszaru  wsi  Kamionki  Małej  puniżrj  tejże.  Odtąd  zacho- 
wuje potok  Kozaczóyy  kierunek  południowo^wi^cliotlni  i  udziela  tego 
kierunku  |x>tokowi  Kołomyjskieruu.  W  szerokości  ^eo^^r.  Piadyk 
widać  w  Kozaczo wie  żwiry  karpackie,  odsłonięte  wzdłuż  całe*^o  jego 
dolniejazego  biegu,  jakoteż  wzdłuż  całego  biegu  potoku  Kolomyj- 
fikiesro.  Żwiry  te  spoczywają  na  iłach  mioceńskich,  co  widać  wy- 
raźnie w  Kozaczowie  przy  skrzyżowaniu  z  gi^ścińcem  gwożdzieckim, 
a  w  potoku  Kołomyj sk im  w  dwu  ntiejscach.  i'łiz  blizkn  linii  kole- 
jowej Delatyn  —  StefanówkłL  drujjfi  raz  pod  browarem  w  Korolówce. 
Do  Kozaczowa  wpada  z  lewej  struny  poniżej  Piadyk  [lotok  Wolcz- 
ków,  wypływający  na  wschód  od  wsi  Kamionki  Malej  i  płynący 
początkowo  UM  południe,  a  następnie  na  południowy  \rschód.  Potok 
ten  dopiero  przy  ujściu  do  Kozaczowa  wrzyna  się  w  źwirj'^  kar- 
packie^ zresztą   fłiynii*   w  łożysku  gliniastem. 

Potok  Dobro  wódka  poczyna  się  przy  dziale  wód  na  Majda- 
niszczu  pod  grzbietem  Cborosnn    na    północny  zachód    od  Slobódki 
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Leśnej  i  płynie  pciczątkowo  na  wsch<5dj  a  opuściwissy  Majdanis^cze 
na  ptiudniowy  wschód,  przy  karczmie  pod  lasem  skręca  znowu  n& 
wschód,  a  przeciąwszy  lini*^  kolejową  Lwów-Czerniuwce.  udkąd  po- 
jawiają się  w  nim  żwiry  karpackie,  zmienia  kierunek  na  południowo* 
wschodni*  Od  wsi  Dobro  wódki  skręca  na  południe,  a  od  Piadyk 
znowu  na  południowy  wschód  i  po  skrzyżowaniu  się  z  gościdcem 
gwoździeckim  wpadn  do  Kozaczowa,  stanowiąc  odtąd  z  wodami  Ko- 
zaczowa  potok  Kołomyj  sk i. 

Potok  Kołomyjski  wpada  do  Prutu  między  Kornicżem  a  Za- 
mulińeami. 

8*  Potok  01  eh  o  w  i  e  c  ki  puczyna  się  między  w»ią  Dobro- 
wt)dką  a  Turka  i  bieży  w  kierunku  przeważnie  południowo-wscho- 
dnim przez  wieś  Ceniawę  (gdzie  ma  lokalną  nazwę  potoku  Ceniawy) 
do  Prutu,  do  którego  wpada  powyżej  Zaniuliniec.  Żwiry  karpackie 
wiflac  w  nim  na  skrzyżowaniu  z  linią  kolejową  i  z  gościńcem  śnia- 
tyriskim. 

9,  Potok  Ru  decki  wv|>ływa  mił^^dzy  Ceniawą  a  Podhajczy* 
kami  i  biegnie  przeważnie  na  południowy  wschód.  Przy  gościńcu 
śiiiatyńskim  występują  w  nim  żwiry  karpackie.  Wpada  do  Prutu 
p  o  w  y  że  j  Z  a  bło  to  w  a. 

10.  Potok  Turka  wypływa  u  wschodniego  końca  Chorosny 
pod  Zapustem  Dąbrową  i  płynie  w  kierunku  przeważnie  południowo- 
wr>chodnim,  a  wpada  do  Prutu  w  Cieszkowie  (na  mapie:  Śniatyn), 
Od  wsi  Turki  jjoeząwszy  zawiera  żwiry  karpackie,  które,  jalc  to 
widać  w  Podhajezykaeh.  sp<iczywają  na  ile  mioceńskim.  Przyjmuje, 
zwłaszcza  w  dolnym  biegu,  liczne  pomniejsze  dofjywy,  z  których 
potoczek  z  pod  Ko|Kmek  wypływający  i  potoczek  Kobyłecki  za- 
wierają żwiry  karpiickie.  Największym  dopływem  tego  długiego 
potoku  na  naszej  mapie  jest  potuk  Petrowec,  wpadający  jak 
i  wyżej   wymienione  z  lewej  strony, 

IL  Potok  Czerniawa  powstaje  ze  spływu  licznych  maJych 
potoczków,  wypływających  u  działu  wód  na  północny  wschód  od 
Czeremchowa,  jakoteż  z  potfjczków,  wypływających  z  obszaru  wsi 
KurszowH.  Bieg  ma  aż  du  Miehalkowa  wschridni,  stąd  zwraca  się 
ku  północnemu  wschodowi,  powyżej  Żukowa,  gdzie  pojawiają  się 
w  łożysku  żwiry  karpackie,  skręca  ku  południowi,  a  okrążając  Zu- 
ków, skręca  się  na  wschód  i  zatrzymuje  ten  kierunek  do  Obertyna, 
Od  Obertyna  do  Winogrodu  ma  kierunek  przeważnie  południowo- 
wschodni,  a  stąd  począwszy,  uż  do  Buczaczek  kierunek  południowy. 
Między  Buczaczkami  a  Kiliehowem  fna  mapie  jśniatyńskiejj.  a  je- 
szcze więcej  poniżej  Kilichowa,  wygina  się  łagodnie  ku  południo- 
wemu wschodowi,  wreszcie  blizko  ujścia  do  Prutu  w  Wołeżkowcach 
przybiera  kierunek  prawie  czysto  wschodni.  Od  Kułaczkowiec  f)0- 
eząwszy,  coraz  wyraźniej  w  dnie  potoku  i  w  jego  brzegach  wystę- 
pują pod  żwirami  iły  mioceńskie. 
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Z  dopływów  z  prawej  strony  zasługuje  na  uwag^  jKjtok  W  a* 
rahoj,  poczynający  się  licznymi  potoczkami  pod  Zamczyskiem, 
miedzy  Korszowem  a  Liskami,  w  Liskach  i  pod  Czerniawkami.  Tak 
jak  początki  Czcrniawy  w  Kurszowic,  tak  też  początki  Warahoja 
w  Liskach  i  pod  (.*zcrnia\vkami  znajdują  się  pośród  żwirów  karpa- 
ckich. Potok  Warahoj  piynie  przeważnie  na  p<Słnocny  zachód,  a  więc 
ma  kierunek  wprost  przeciwny  du  kierunku  przeważnej  części  do- 
pływów Prutu  w  tych  stronach,  cbiciaź  równoległy.  Wpada  do 
Czerniawy  powyżej  Michalkowa. 

Kierunek  |)ółnocno'Zachodni  ma  także  z  pod  Głębokiej  wy- 
pływający i  w  Michałkowie  do  Czerniawy  wpadający  pt>toczek  Z  u- 
k  ri  c  i  ń  s  k  i  i  mały  ptjt<  )czek  z  pod  W  y  ii  a  d  ó  w  k  i. 

Natomiast  kierunek  wschodnio-  prJudniowo-wschodni  posiada 
następujący  potoczek  Szewcki,  jKiCzynający  się  pod  Wakarówką 
na  południe  od  Zuk<twa,  a  wpadający  do  Czerniawy  powyżej  Ja- 
koh*jwki. 

Więcej  [i<dudniuwo*w^schodiii  kierunek  posiada  potfłk  Oru- 
szka.  wypływający  hcznymi  putoczkumi  z  pól  między  Kurni<uiką 
Wielką  a  Obertynein  i  przepływający  przez  Dżurków,  a  wpadający 
do  Czerniawy  w  Roaochaczu,  Potok  ten  przyjmuje  z  prawej  strony 
p<.it  1 1  k  F  a  t  o  w  i  e  c  k  i .  wy  pł  v  w  aj  ąc  y  z  lasó  w  Nad  T  u  rk  ą  i  za  h  i  c  ra- 
jący nadto  wckIy  z  obszaru  vvsi  Kamionki  Wielkiej,  z  Falowiec, 
z  pod  folwarku  Studiów,  z  pod  góry  Turka,  z  p-łd  Średniego  Garbu. 
Potok  Fatowiecki  przepływa  we  wsi  Fatowcaeh  przez  żwiry  kiir- 
packie.  Żwiry  takie  same  spoczywają  u  źródeł  jednego  z  jego  do- 
pływów w  Kamionce  Wielkiej   na  iłach  mioceriskich. 

Dalszym  dopływem  z  prawej   strony  jest  ptjto<*zek.  w^ypływa- 
ji^cy  2  pod   Monyczowa.    o    kierunku    niezwykłym   w  tych  stro 
nach.  północno-wschodnim.    Potoczek  ten    okazuje  w  awem  łożysku 
w  Pruchniszczu  żwiry  karpackie,  spoczywające  na  miocenie.  a  wpada 
do  Czerniawy   poniżej    Pruehuiszcza* 

Małe  potoczki  o  kierunku  wschodnim  wpadają  dii  Czerniawy 
w  C  z  e  c  h  o  w  ej*  następn  y  jujniżej  U  sta  p  k  o  w  i  e  c.  wreszcie  trzeci 
poniżej   miasteczka  G  w  o  ż  d  ż  c  a. 

Wszystkie  trzy  zawierają  w  swych  łożyskach  żwir  karpacki, 
który,  jak  to  widać  u  trzeciego  z  nich  o  źródeł  koło  Gwożdźca 
Starego  przy  Podstaju,  spoczywa  na  miocenie. 

Z  dalszych  dopływów  z  prawej  strony  zasługuje  na  uwagę 
potok  Kniaź,  Potok  ten  poczvna  się  na  południe  od  gościńca  nyię- 
dzy  Podhajczykami  a  Gwożdźceni  Małym,  bliżej  tego  ostatniego, 
i  płynie  na  południowy-wschód  łożyskiem  zaścieloncm  żwirami  kar- 
packimi, spoczywającymi  na  miocenie.  W  pada  do  Czerniawy  w  Ba- 
li licach. 

Pijdczas  gd^^  u  dopływów  Prutu  dotychczas  jjoznanyr.-h,  naj- 
ważniejszą rolę  odgrywały  drugor/t^Jne  dupływy  ich  z  lewej  strony, 
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to  11  Czerniawy  dopływy  z  lewej  struay,  wskutek  znacznego  zbli- 
żenia jej  (In  działu  worl  dniestrowrj-prutowego,  są  po  największej 
części  podrzędne. 

Są  to  zwykle  niedługie  i  mało  wody  niosąca  potoczki,  które 
geoloo^ieznie  o  tyle  są  waźne^  że  czi^stn  przerzynają  żwiry  kaqia- 
ckie  (i  j  linki.  O  berty  u.  Nietrebówka.  Ba  łab  u  ruwka- Hańcza  rów.  Ruda^ 
Choniiakówkii,  Kułaezkowce),  a  czasem  wrzynają  ai^  aż  df>  miocenu 
(Karczma  na  północ  (jd  m.  tlwoźdica.  Chomiakówka.  Kulaezkowce). 
Wody  icb  płyną  jużto  w  kierunku  południowym,  jużto  w  południowo- 
zachodnirn.  juźtn  w  zachodnim.  Nazw  nic  nadantt  im  z  powodu  ich 
podrzcdiiegu  znaczenia  dla  hydrografii. 

Wyjątek  .stanowi  tylko  ostatni  dopływ  z  lewej  strony,  mia- 
nc^wicie  (lutok  Lukacz.  Łukacz  wypływa  z  olmzaru.  obj»,^t ego  mapą 
Zaleszczyki,  Na  mapie  miiatyii^^^kiej  «ikazuje  kierunek  prawie  czyptto 
jjołudniowy.  w  łożysku  zawiera  żwir  karpacki,  a  wpada  do  Czer- 
ni.Lwy  powyżej    Wołczkowiec. 

1^.  Potok  O  ret  cc  ma  8woje  źródłu  w  cz^'^ci  Pokucia,  nale- 
żącej d<»  map}'  Zaleszczyk,  na  naszej  uuipie  płynie  na  południ«»wo- 
wschodnie  południe,  ma  w  łożysku  żwir  karfiacki.  a  wpada  do  Prutu 
poniżej   w&i  Orelca.  naprzeciw  Widynuwa. 

13.  Między  polanu:   Horbasiówka  i  Zołob  przepływa  mały  prj- I 
ti'czek.    mający    żnulla    na    mapie   zale.szczyckiej.    a    uchodzący  do 
Prutu    w    Tułowie.     Hlizko    ujścia    widać    w  nim    żwir  karjiaeki. 
Płynie  na  południowy  wscb<kl 

14.  ludiibnie  jak  Czerni awa.  tak  też  i  potok  Bełełuja  ściąga  , 
Ke  znaczniejszego  obszaru  Pokucia  swoje  wody.  Obszar  jego  do|»ły- 
wów    znajduje    się    jednakże    przewaźnii'    na    mapie   zaleszczyckiej^ 
zbiera  nn  też  wody  z  jetlnej   cz<,'ści   Podola   i  to  także  z  t^j   części. 
która    leźąe    w  oliszarze    mapv    kołom vjskiej.    należy  do  d<»plywów 
Prutu  (zobacz  8tr.  HI  u    Na  mapie  śniaiyńskiej    ma    kierunek  pdu* 
dniowy  i  wpada  do  Prutu  w  Uściu.    Łożysko  tego  potoku  zawiera  j 
źxviry  karpackie,  spoczywające  na  iłach  mioceńi^kicli.  jak  to  widaó 
w  jegłi  brze;iu   między   \\'m\    Helelują   a  Uściem.  W  głgbi  tych  iłi>w 
tratiMUK  niegdyś  na   [luklud   i^ip^^u.     Z  prawej  stron v  przyjmuje  Be- 
le! uJh  na  tiiafiie  śniatyńskiej   dwa  pomniejsze  potoczki   o  biegu   po* 
łudniowo- wsebodnim,    pierwszy    poniżej    Bełelui.    drugi    naprzeciw] 
Uścia.  Inne  dopływy  na  naszej  mapie  są  drobne   i  nieznaczne. 

ir>,  Nas^tępnym,  zasługująt-ym  na  uwagę,  jest  |Mitoczek.  wy- 
pływający na  pnlricb  ii.'i  p/)lnuc  od  Budyłowa.  Wprawdzie  dłu- 
gf>śc  jego  jest  niewielka,  ale  biegnąc  na  południowo-wschodnie  pr»- 
ludnie,  zaglęliia  m^  w  głębokiej  debrze  pod  tolwarkiem  iSchniircha 
przez  żwiry  karjiackie  aż  do  iłów  mioceńskich  i  w  Mikuliiicacli  i 
uchodzi   do   Prutu. 

IH.   Potok   Pc) toczek   poczyna  sii^*  na  obszarze  Pokucia,  objc- i 
tym  już  mapą  zaleszczycką,  a  na  mapie  śniaiyńskiej   ma  kierunek  i 


z  początku  prawie  czysto  poIudnioYC^y  i  dopiero  przed  samym  Snia- 
tynem  skręca  na  południowy  wschód.  Uchodzi  do  Prutu  poniżej 
Sniatyna,  zawiera  żwiry  kartmckie,  o  czem  można  się  przekona*!* 
we  wsi  Potoczku.  W  tej  wsi  widad  też  w  lewym  brzegu  piękne 
odwłoniccie  miorenu. 

Drobne  dopływy  Potoczka  z  prawej  strony  mają  kierunek 
południowo*wsf*liiidni.  natomiast  jeszczt*  drobniej.^^ze  z  lewej  struny 
w  je;:^o  pcStnoenej  części    kierunek    póJnocno-zaeliodni    (wprost  więc 

Iirzeciwny  i  ruwnolejrly),  a  w  jeg'o  części  południowej  (w  Sniatynie) 
derunek  poiudniowo-zachodui. 

17.  Potok  Turecki,  piozy nająć  i?^ię  na  mapie  zaleazczyckiej. 
płynie  na  pohidnie  i  stanowi  granicę  między  Głilieyą  i  Bukowiną. 
Płiwyźej  Kułaczyna  widat^  w  nim  żwiry  karpackie;  wpnda  do  Prutu 
kolo  On:>szen.  Dopływy  nieznacziie  z  prawej  stnmy  mają  kierunek 
południowo-wschodni.  Przyjmuje  także  kilka  drobnych  [jotoczkóv\ 
{>lynących  na  zachód  ze  strony  bykowińskiej. 


i  >o  pływy   I  łn  jest  ni. 
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Wody  z  całej  części  Pokucia*  leżącej  na  mapie  kołomjjskiej 
na  północny  zacłiód  od  działu  wód  (irutuwo-dniestrowego.  ści^^a 
fKttok  zwań V  na  miejscu  S  e  r  h  r  n  i  e  m  alh'i  W  o  r  n  n  i  e  ą .  wpada- 
jący już  na  iłbszarzH  mapy  tyśmienicko-tłumackiej  do  Worony, 
diipływu   Bystrzycy  wpadającej  do  Dniestru. 

Potok  Serbcii  prjwataje  w  miasteczku  Ottynii  ze  spływu  po- 
toków, wypływających  głównie  z  p^jlnocnego  zbocza  lesistego  pa- 
sma Cliorfjsny.  Przejdźmy  więr  najpierw  te  pettoki,  o  ile  one  należą 
du  części   kraju,  ol^jętej   map?t   kułomyj^^k^. 

Potok  Batiianka  tworzy  się  z  liezuy!_']i  poUłoiejszych  poto- 
kcjw.  poczynających  się  głównie  w  okolicaeh  Majdanu  ^rednie;^o 
u  lesistcG^o  pasma  Chorosny  na  mapie  nadwórniańskiej.  Na  naszą 
raapę  zachodzi  tylko  najdolniejsza  część  tej^o  potoku  z  kierunkiem 
wschodnim.  Łożysko  potoku,  usłane  żvyirem  karpacl^im,  wygina  się 
łaji^udnie  łukowato  ku  pólnocnemn  wschodowi  i  tąezy  się  z  łoży- 
fikieuj  potoku  Hołiszankiw  Ottynii.  tworząc  z  nim  odtąd  wsp/d- 
nie  Serbeń,  Jedynym  dofłływem  Babianki,  zachodzącym  na  naszą 
tnapę,  jest  potok   Brahenki. 

Putuk  Brahenki  poczyna  się  na  pólnocneni  zboczu  Chortłsny 
na  mapie  nadw<)nnańskiej  kilkoma  drobnymi  potoczkami  i  płynie 
w  kierunku  |K>łnocno-wsehodnim  *  zachodząc  na  ma(>ę  kolom yjską; 
ta  wykręca  się  najpierw  na  północ,  a  następnie,  zmieniając  kieru- 
nek na  piUuocno-zachodni.  przechodzi  na  mapę  nadwórnianską  i  łąezy 
eię  tam  z  potokiem  Opraazyn,^.    Brahenki.  Upraszyna  i  parę  in- 
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niniejszych  potoczków  ^składają  się  na  utworzenie  potoku  B«r 

bianki.  Na  mapie  kołumyjskiej   8pi)tyka  się  w  potoku  Brabenki  żwirJ 
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karpacki,  spoczywający*  jak  się  o  tern  przekonałem  w  górnej  czł^^si 
wai  Strupkowa,  na  ile  rnioceńftkim. 

Potok  Holiszanka   poczyna  ^ic  we  wschodniej   czyści  Chi 
rośny  pod  Zapustem  Dąbniwą    i    płynie    p<jczątkowo    na    póJnocnt^* 
wscSodiiią    północ,    a    doszedłszy  do  linii  krilejowej.    skręca    na  zi 
chodnio-pulnucny  zachód    i    zatrzymuje   ten    mniej   więcej   kierunel 
aż  do  miejsca,    owdzie  łącząc  się  z  Babianką,   tworay  p«»tok  Serbei 
czyli  Worunieę,  mający  kierunek  już  pótaucny.    Doliną   HoUszan! 
idzie  linia  kolei  czeriiiowieckiej  od  miejsca,  gdzie  wykręca  się  Ho' 
liszanka  na  zachodnio- północny  zachód,  aż  do  Ottynii.    Od  Chlebt 
czyna  Leśnego  począwszy,  wi^ac  w  łożysku  Holiszanki  źwnry  ka: 
packie. 

Z  lewej  strony    przyj  ni  uje    Holiszanka    najpierw  p<jtok    Iwa- 
nów, tW4)rzący  się  z  kilku   potoczków,  wypływających  również  pu< 
Zapustem  Dąbrową.     Potok    Iwarn'»w    ma    z  początku  kierunek  p<'»ł-| 
nc*eny,  a  następnie  północno- zachód  u  i.  blizko  swego  ujścia  przyj  muji 
z  lewej  strony  mfiły  potoczek,    a    wpada  du  Iluliszanki   w  Czere»w| 
chowie.  Drugi  dopływ  Holiszanki  z  lewej  strony,  to  potoczt?k.  pły- 
nący z  pod    Sorok    równolegle    do    gośeińea.    mający    więc  mniej 
więcej  kierunek  pn.  zach.  pn.  W  potoku  z  p'd  iS>rok  widać  żwiry 
karpackie. 

Trzeci  potok,  wpadający  do  Holiszanki  z  lewej  strony  na- 
przeciw Chlebi  czy  na  Let^nego.  to  potok  z  pod  Starej  Potażami, 
Potok  ten  płynie  z  początku  ku  północnemu- zachodowi,  następn 
skręca  ku  północnemu-wschodowi,  a  przyjmując  mały  dopływ  z  pra 
wpj  strc»ny.  skręca  znowu  iia  północny  zachód,  przyjąwszy  ''-aś  nii 
daleko  ujścia  jeszcze  jeden  dopływ  z  lewej  strony,  uchodzi  do  Ho* 
liszanki  z  kierunkiem  północno-wschodnim. 

Czwarty  potok  z  pod  Skopówki  ma  kierunek  jłółnocn**- 
wschodni,  a  przyjmuje  z  lewej  strony  z  bagien  |»od  Kubaniem 
mały  dopływ  z  kierunkiem  wschoilnio-południowo-wschodniny  i  ucho- 
dzi do  Holiszanki   poniżej   Chleb t czyna  Leśnego. 

Najważniejszym  dopływem  Holiszanki  jest  jiotok  Hołoskow- 
s  k  i ,  powstając)^  ze  spł  y  w  u  potoków :  Kozelów,  Bobrówka, 
W 1  beze  i  C  h  o  r  o  s  n  a.  Potok  Chor  o  s  n  a  wypływa  kilkoma  nmiej- 
szymi  potoczkami  z  pud  grzbietu  Cho rośny;  po  spłynięciu  się  dw 
głównych  dojJywów.  z  których  jeden  ma  kierunek  prawie  czystfii 
północny,  a  drugi  północno-zachodni,  zatmymujf  kierunek  drugiego 
i  dopiero  minąwszy  Puhar,  skręca  na  północny  wschód.  Tu  przyj- 
muje z  lewej  strony  potok  Wibcze,  wyplywa^jący  także  kilki mia 
potoczkami  z  pod  Chorosny  i  mający  kierunek  północny.  Potok 
Chorosna,  przyjąwszy  potok  Wibcze.  |Jynie  nif długo  ku  |xUnocnemu- 
wscljodowi,  gdyż  nieco  poniżej,  przyjmując  mały  potoczek  z  prawej 
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strony  u  kierunku  północno  zachodnim,  znowu  nowego  dopływu 
przyjmuje  kierunek-  Tego  też  kierunku  nie  zmienia  już  aż  du  Ho- 
loskowa.  Powyżej  Hołoskowa  przyjmuje  z  lewej  strony  potok  Bo- 
brówka, tworzący  się  z  kilku  potoczków,  wypływających  pod 
grzbietem  Chorosny.  Bobrówka  płynie  przeważnie  na  pn.  wach.  pn. 
W  samym  Htiłoskowie,  Chorusna  łączy  się  swoim  lewym  brzegiem 
z  prawym  brzegiem  potoku  Ko  żelów,  a  przyjmując  odtąd  kie- 
runek północno-wschodni,  wpada  poniżej  Holoskowa  do  Htłli- 
sza  n  k  i. 

Potok  Kozelów  wypływa  kilki »ma  potnczkaini  z  grzbietu 
Chorfmny,  głrtwnie  z  }Kjd  Kełyi  (430  m.  n,  p.  m.)  na  mapie  nadwór- 
niańskiej  i  f młynie  początkowo  na  pt>łnocny  wschód,  w  Mołody łowię 
wykręca  się  na  pjłnoc,  a  [Kjwyźej  Hułuskowa  znowu  na  północny 
wschód  i  ten  kierunek  nadaje  tei  pjtukowi  HiJuskowskiemu.  Za- 
wiera w  łożysku  żwiry  karpał'kie,  spoczywające,  jak  to  widaó 
w  Holuskuwie  w  pt^toku  U^Joskowinkiuj,  na  iłach  mioceiiskich.  Mały 
dopływ  o  kierunku  północno-zachodnim  przyjmuje  jeszcze  p<^itok 
Hołoskowski  w  dumyra   Holoskowie  z  prawej  strony. 

Dalszym  dopływem  HuHszanki  z  lewej  strony  jest  potoczek, 
wypływający  pod  Hołoskowem  i  płynący  z  pod  Lipnika  *między 
Strupkuwem  a  Ubornikami  najjjierw  na  jłółnoeny  zucliód,  a  więc 
równolegle  do  Holiszanki,  a  wkoiicu  wykręcający  si^  na  wscliód 
i  wpadający  poniżej  Uliornik  do  IJoliazanki.  Prawy  brzeg  tegu  po- 
toku jest  tam,  gdzie  ma  kierunek  północno-zachodni,  stromy,  a  lewy, 
przekrojony  kilkoma  debrami  o  kierunku  pn.  wsclu  pn.,  połogi  (nie- 
równi iboczność).  W  brzegach  doliny  tego  potoczku  jest  widiłczny 
żwir  karpacki,  a  u  stromego  zbocza  na  zakręcie  odsłania  siię  ił 
mioceński. 

Holit=izanka  przyjmuje  z  prawej  strony  jeden  tylko  znaczniej- 
Bzy  dopływ,  mianowicie  pittok  Huczki.  Potok  Huczki  wypływa 
n  działu  wód  mił;dzy  Czeremchowem  a  Weselówką  i  płynie  z  po- 
czątku na  północny  zachód,  a  następnie  skn^ca  na  zachód  i  ten 
mniej  więcej  kierunek  zatrzymuje  aż  do  Hrycówki.  poniżej  której 
wpada  do  Holiszanki.  Przyjmuje  liczne  drobne  dopływy  z  pod  Ko- 
sińca  (363  m.),  Józefówki ,  Wysokiej   Górki    i  Targowicy  (349  m.). 

Potok  Serbeń  przyjmuje  jeszcze  poniżej  (Jttynii  przed  Za- 
groblą  dwa  potoczki,  jeden  pochodzący  ze  ajilywu  drobniej Hzy eh, 
wypływających  przeważnie  na  mapie  nadwórniańskiej.  z  lewej  strony, 
drugi  zaś  poti»k,  Targowe,  z  prawej   strony. 

Targowa  wypływa  pod  Bołiorody czynem  i  ma  kierunek  po- 
czątkowo północno-zachodni,  a  przyjąwszy  z  prawej  strony  potok 
ManazdiL  zmienia  kierunek  na  zachodni.  Manazdil  poczyna  się  na 
pn.  wsch.  od  Bohorodyczyna  i  jJynie  pot'zi|tkowo  ku  północnemu 
zachodowi  W  miejscu,  gdzie  Manazdil  przyjmuje  dopływy  z  pn. 
i  z  pn.  zach.  z  prawej  strony,  wykręca  się  ku  jjołudniowemu 
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zachodowi    i   z   tym   kierunkiem    uchodzi    do   Targowy,    Zatinraiyd 
wypada,  że  vr  miejscu,  gdzie  droga  z  Worobjeczaka  do  Bohortidy-] 
czyim  przecina  dolinę  Manazdilii.  wyłaniają  się  w  rowio  przydrow 
nym  ily  mioceńskie,  Dupłyvv  Manazdilu  z  pn.  wńch.  posiada  znów 
w  prawym  brzt'^u    żwiry    karpaekiL^    Pottik    Tarj^tjwa    zmi(^uia 
ujścia   Manazdilu  swój   kit^funt^k  na  wschodni  i   przyjmuje  z  prawe 
strony   wody,  spływajj^ce  bagniaterai  dolinami  z  pod  Malawy,  Z  le 
wcj  strony  tylko  nieznaczne  ucbodzą  w  tej  stronie  do  niej  potoczk 
Przy  Tar^^owicy    zmienia  Targowa    swój  kierunek    na  póJnocno-i 
ohodni  aż  do  Zakrzewiec.    Z  prawej  strony    przyjmuje    kilka    zna 
czniejszycb    potoczków,    najznaeznifji^zy    w    samycb    ZakrzewcacŁ 
a  z  lewej  naprzeciw  Targowicy  potoczek.  s|>lywaJHcy  z  jłod  TŁirg*> 
wicy  (góry*  na  kt^^trej  st^  żwiry  karpackimi,  z  kierankiem  wscbudniin 
Brzeg    lewy    Targowy    naprzeciw   Targowicy    zawiera    żwiry   kaP 
packie,    takie  mime  żwiry    zawiera   Targowa  w  Zakrzewcach,   Tal" 
gowa    płynie    od    Zakrzewiec    do   Grabieżą    na    południowy  Eachud 
w  Grabit^zn  wykri^ca  na  zachód,  a  przv  Uttynii  na  północni>zachc 
dnia  p<Vłnoc.  Przy  ostatnim  zakrycie  [rrzed  Ottvnrą  przyjmuje  z  lewej 
strony  pot<)ezek.  wypływający  mi<^dzy  górą  Targowicą,  Wychanką 
Grabiczem  a  giłscińcem  do  Kołomyi.  Potoczek  ten  płynie  poezątkowt 
mniej   więcej   na  zachód,  a  przy  Gumnie  przed  Ottytiią  wykn^ca  sid 
Tia  półntjc.  I*rzed  tym  zaknjtem  w  prawym  brzegu  jego  doliny  od^ 
słaniają  sn*  iły  mioceńskie. 

Mała  część  Pokucia,  leżąt-a  na  naiłzej  mapie  na  póJnocnj 
wschtłd  od  Unii  działu  \\<'*d  dniesti-owo^prutowego.  zawiera  tylk^ 
źródła  i  początki  dopływów  potoku  Czorto wieckieg<». 

Potok  Czortowiecki  i  jego  dopływy  będą  uwzględnione  prz^ 
opisie  podoltikiej  czł^sci  naszej  mapy,  teraz  tylko  zwracamy  uwa« 
na  to.  że  w  Ostrowcu  w  górnym  biegu  pot<»ku  Czortowieckiego  ocŁ 
słaniają  ifiię  iły  mioceńskie  w  prawym  brzegu  doliny,  podczas  gdj 
gips,  przykryty  wapieniem  nadgipsowym,  występuje  dopiero  niecił 
poniżej  tej  odkrywki,  idąc  z  biegiem  pi»toku. 

Tak  wi<^^c    przez  Ostrowiec    przechodzi    granica    iłów    !*okucia 
i  gipsów  Podola;  zarazem  jest  tu  widocznem,  że  iły  te  są  tam        '" 
gipsowe. 


Stosunki  geologiczne  Pokucia. 

I.  Grupa  kenozoiczna,  system  trzeciorzędny,  serya  neo^eńska, 

piętro  inloceńskie. 

Iły  pokuckie. 

Wszelkie  młodsze  utwrjry  Pokufia  spoczywają    na    ile    rai» 
ceńskim,   który  się    odsłania  wj^z^dzie  tam.   gdzie   erozyjna   sil 


rzek  i  potoków  zdoiala  przedrzeć  osłonę,  złożoną  z  nagromadzonych 
napływów  rzecznych  i  zasp  gliny  nawianej.  II  po  kucki  przed- 
stawia się  najczęściej  jako  skała  złożona  przeważnie  z  pyłu  kaoli- 
nowego* zabarwionego  na  szaro,  sino  łuli  sino-gzaro.  Jako  przymie- 
szki mechaniczne  wyBtępujtŁ  dopiero  pud  mikRiskopcin  dtibrze  da- 
jące się  udrożnić  ziarna  piasku  i  bryłki  skał  karpackich, 
luseczki  miki  i  drobne  przeważnie  wapienne  sko- 
rupki, lub  szc Złotki  skorupek  morskich  zwierząt^  ^*^j" 
c  z  c  ś  c  i  e j  o  t  w  o  r  n  J  c ,  rzadziej  innych.  Faunę  r »twr>rnic  iłów  po- 
kuć kich  zestawiłem  w  r.  UłOO  i  wyniki  ogłosiłem  w  Spraw.  Kom. 
fiz.  T,  XXXV.  Kraków.  1901.  p,  t,  ^Otwornice  miticenu  Pokucia**. 
To  też  wyniki  mikroskopowych  badań  iłów  tu  podawane  tam  jui 
zostały  pomieszczone.  Ił  ten  rozpada  się  na  okruchy  o.strokra wę- 
dzidle, gdy  jest  wysuszony,  napojony  wodą  okazuje  ^ic  natomiast 
plastycznym.  II  pokucki  występuje  w  cienkich  warstewkach  prze- 
ważnie poziomych;  wychylenia  z  poziomego  położenia,  o  ih:*  aię  jo 
wyrasŁnie  widjsi  w  brzegach  |iotoków  i  rzek,  należy  przypisać  usu- 
nięciom* wskutek  podmywającej  czynności  wód  płynących,  a  nio 
działaniu  sit  [ujziomych  lub  pionowych,  które  spiętrzyły  sąsiednie 
Karpaty. 

Wśród  warstw  tłu  [lokuckiego  występują  częsttł  warstwy  pia- 
sku znaczniejszej  gi'ubości,  a  rzadziej  tei  warstwy  lub  gniazda 
mniej  lub  więcej  twardego  i  zwięzłego  piaskowca.  Takie  cienkie 
warstewki  węgla  brunatnego  nie  należą  wcale  do  rzadkości. 

Różnorodności  takiej,  jaki>  się  spotyka  w  części  Pokucia  pod- 
karpackiej   (Myszyn^   Dźurówi    wśród  równoczesnego  miucenu.  da- 
benmie  szukalibyśmy  w  okolicach  Pokucia,    objętych   naszemi  ma- 
fcami.    U  nas    ciągle   powtarzają  się    iły,    iły  leż    przeważają  c*»  do 
Bntąższości   we  wszystkich  odkrywkach. 

Co  do  wieku  ilu  pokuckiegn.  to  sądzę,  że  przedstawia  un  ekwi* 
walent  tortonienu,  co  już  przedtem  Dr.  Zuber  wy|towiedzjał.  l*od- 
czas  gdy  Podole  pokryło  się  w  tym  czasie  osadami  przybrzeżnymi, 
morze  pcikuckie  osadziło  na  swojem  głębazem  dnie  przeważnie  namuł 
'""'owy,  a  tylko  okresowo,  zależnie  albo  od  silniejszej  erozyjnej  dzia- 
Inosci  wód  na  sąsiednich  lądach,  albo  od  przesunięcia  się  wgłąb 
wego  łona  linii  brzegowych,  także  namuł  piaskowy.  Iły  naszej  częj^ci 
okucia  są  też  prawdopudobnie  równoczesne  brzegowym  osadom  Po- 
ucia  podkarpackiego  (Myszyn,  Dżurów),  które  właśnie  jako  utwory 
rzegowe  okazują  większą  zmienność  i  rozmaitość,  a  z  okresów 
fpadoięela  poziomu  morza,  zawierają  nawet  warstewkę  z  mięcza- 
ami  słodkowodnymi  ^).  Za  wiekiem  naszych  iłów  częściowo  rałud- 
izym  od  gipsów  przemawiają  dwa  odsłonięcia,  jedno  w  Ostrowcu, 


^1  O  mioeenie  podlcar^iackim  w  Dżoruwit?  i  Myticynle  kolo  Kołomyi.  L>r.  Ta* 
3eoftK  Wiśniowski.  Kofttnop.   1869-  Lwów. 


cm.  długości  i  szerokości.  Gdzie  natomiast  rzeka,  wrzynając  się  pod 

brzegi,  odsłoniła  glinę  żółtą  od  stropu  aż  do  spąc^u.  tam  okazuje  się 
charakterystyczne  dla  gliny  nawianej   dzielenie  się  pionowe.    Miąż*  \ 
Bzość  gliny  żółtej  bywa  rozmaita  i  dochodzi  kilku  metrów  (n.  p.  pod ' 
Sniatynem)- 

Z  odmian  jej  zasługuje  na  uwagę    biaława    glina,   WYst 
pująca  p<tdrzcdnłe  np.  koło  Kamionki   Wielki  ej. 

Skauiieliiiy  są  w  glinie  żółtej  Pokucia  rzadkością,  z  wyjątkien 
brzegu  Czcrniawy  w  L u bk owcach  i  malej  odkryw^ki  pod  kar 
czmą  w  Tryfanówce,  z  których  to  miejscowości  udało  mi  się 
zebrać  niecki  skorupek  pleistoceńskieh  mięczaków. 

Ccj  do  wieku  gliny  żółtej,  tu  tyle  tylko  można  powiedzitn''.  że^ 
gdziekolwiek  ją  widzimy  na  żwirach,  jest  ona  od  leżących  pod  niąB 
żwirów  młodsza,  natomiast  może  i  prawdopodobnie  jest  wsp<jłczesną 
ze  żwirami  bezpośrednio  niższej  terasy,  bo  gdy  rzeka,  żłobiąc  co  raa 
niższe  łożysku,  opuszcztita  dawne  wyżejległe  i  zaścielone  żwirem, 
to  vviatr  i  wody  p>łyną(*e  powierzchownie  pokrywały  zwolna  lecą 
nieustannie  opaszcz(jną  przez  rzekę  krninę  miałem,  powsttdvm  z  roz* 
kruszenia  skał  starszych,  a  wi«^c  na  Pokuciu  przede wszystkiem  mia- 
łem, pochodzącym  ze  zwietrzenia  mioceńskiego  iłu  pokuckiegu. 

Bruk  natomiast  na  Pokuciu   wszelkich  śladów  uwarstwowanej 
gliny  polodowej,  tak  rozprzestrzenionej  w  swej  sinej  odmianie  w  ba 
dziej   północnych  stronaeh   kraju   na   Fobużu. 

Również  gliny  eluwifdnej  (Bers;!  eh  tu),  to  jest  gliny,  pochodząci^:^ 
ze  zwietrzenia   bezpośrednio  ])od  nią    leżącej  skały,    nie  spostrzega- 
łem, gdyż  prawie  wszędzie,  gdzie  widać  spąg  gliny.   S|>oczywa  oni 
na  żwirach,  u  wił;c  na  miejscu  oddłilonem  od  skały,  z  której  zwie 
trzenia  powstała;  musiała   więe  by(*  przyniesioną.    Użycie:  w   wiel 
miejscach  na  cegły. 

C.  Martwica  wapienna. 

Wapień  gąbczasty,  czyli  martwica  wapien  na*  uazy  wanal 
czasem  trawertynem,  a  rozprzestrzeniona  tak  znacznie  u  źródeł  bi-J 
jących  na  Podolu,  występuje  i  na  l*okuciu  w  jednem  ograni czonemj 
miej  me  u  w  Kamionce  Wielkiej.  Nie  mając  żadnych  dany  chi 
co  do  czasu  jej  utworzenia,  wstawiamy  ją  tymczasem  do  pleistocenuJ 
gdyż  tworzenie  się  jej  rozpoczęło  się  [irawdopodobnie  bardzo  dawno,. 


2.  Serya  obecna, 

A.  Starsze  aluwla  przyrzeczne. 

Jako  starsze  aluwia  przy  rzeczne  oddzielamy  wszystkie 
napływy  rzeczne  i  później  na  nich  ułożone  gliny,   które  należą  hi- 


sto  rycz  nie  dn  świtu  teraźniejszości  fl^eolo^cznej,  a  więc  materyał, 
tworzący  terast;  II  rzi^k  Prutu  i  Czeremosza,  Starsze*  aluwiuin 
przyrzeczne  towarzyszy  Prutowi  i  Czerenioszowi ,  a  składa  się  ze 
źwir<'łw.  jakotei  z  piaskowatych  i  tłustych  glin  różnego  rodzaju 
i  różnej  barwy.  Ważną  technicznie  jest  glina  garncarska,  wy- 
stępująca przy  Kołomyi.  Glina  garncarska  ma  banvc  cicmno-szarą 
aź  du  czekoladowej,  a  z  poprzednio  opisaną  żółtą  gliną  dzieli  pro- 
stiJupnośd  pionową  i,  jak  przypuszczana  również  genezę.  Niektóre 
gliny  żółte  pleistoceńskie  mogły  powstać  z  glin  jK>dohnych  do  guni- 
carskiej,  przez  samą  utratę  przymieszek  organicznych  (węglowych). 
Przymieszki  węglowe  występują  pośród  gliny  garncarskiej  czasem 
jako  bardzo  cienkie  (paru  mili  metr*  ^we)  warstewki  torfu,  zresztą  glina 
garnca  rrtka  nie  ukazuje  u  warstwowania.  SLsdy  kultury  przedhistc** 
r3'C2nej,  rozsiane  po  ziemi  Pokucia,  należy  udniei^c  również  do  ^mtu 
teraźn  iej szóści  geologicznej . 
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B*  Utwory  teraźniejsze  (aliiwja  nowoczesne). 

Do  tego  utworu  zaliczamy  żwiry  i  piaski,  układające  się 
dziś  w  łożyskach  rzek  i  potoków,  jakotc:ż  wszelkie  inne  aluwia 
p  i  e  r  w  H  z  e  j  najmłodszej  terasy  rzek  Prutu  i  Czeremoszu, 
Należą  tu  n-nvnież  ziemie  pobagienne  w  rozszerzonych  dolinach 
wielu  potoczków,  torf  i  gleba,  pokrywająca  w.*łzelkie  starsze  utwory. 
Ozarnoziem  rozwinął  się  w  wielu  okolicach  Pokucia  bardzo 
pięknie.  Kartograficznie  czarnoziemu  nie  wydzielamy,  to  też  w  wielu 
miejscłich,  gdzie  nu  mapie  figuruje  ^żółta  glina^,  najwyższą  partyę 
stanowi  w  istocie  czarnoziem.  Czarnciziem  przyrasta  ciągle  od  góry, 
u  dołu  zaś  przechodzi  zwolna  w  h\hf\  »/linę  po  zupełnej  utracie 
węglowych  przymieszek. 


L 


OpiH  szczególfłwy  geolo^icziiycli  sttłsiriikuw  Pokuciu, 


h   Dolina  Prutu. 


Na  całym  obszarze  obydwu  map  omawianych  jest  terasa  lę- 
gowa Prutu  pokryta  utworami  obecnej  doby  geologicznej ,  w  ktÓ»- 
rych  to  utworach  mają  zuaczatt  przewagę  najnowsze  żwiry,  powstałe 
z  rozkruszenia  skal  karpackich:  głównie  piaskowca  jamneńskiego, 
łupku  menilitowego  (wła*4eiwie  rogowca  karpackiego)  i  kwarcu  mle- 
cznego, rzadziej  zielonego  zlepieńca. 

Wyższa  terasa,  tak  zw,  rędzino wa,  zawiera  również  żwiry, 
które  jednakże  okazują  się  dopiero  w  głębszych  naturalnych  i  sztu- 
cznych odsłonięciach;  zresztą  wszystko  przykryte  jest  glinami  różnej 
barwTi  różnego  stosunku  procentowego  między  kaolinem  i  piaskiem, 
a  wskutek  tego  różnej  też  plastyczności. 

AUm  geołotlecnj,    Z«Myt  XVIU  7 


Trzecia  terasa,   którą  już   odnieść  należmy  do  pleidtoeenu,  ma 

n  spodu,  gdzie  tylko  brzeg  jej  dostatecznie  jest  odsłonięty,  starsze 
*twiry  karpackie  tego  samego  złożenia,  eo  żwiry  Prutu  dzisiejsze; 
czysto  u  spągu  ich  widać  ił  pokuć  ki  (wyjście  Czarnego  po- 
toku z  brzegu  terasy  trzeciej  w  Kołomyi,  wzgórze  naprzeciw 
O  s  k  r  z  e  8  i  n  i  e  c,  wyj ście  potoku  K  o  ł  o  ni  y  jakiego  z  brzegu  III 
terasy,  Łubkowe e*  Rudniki.  Wolczkowce,  Orelec,  Tu- 
ława.  U^cie  nad  Prutem,  Hikulińee,  Sniatyn),  przy- 
krycie ich  stanowi  żółta  glina  dziurkowata  bez  żadnegi*  uwarstwf>- 
wania.  częstu  z  wyraźna  łupnuściii  pionow/j,  przeehodząea  czc*tift 
u  góry  w  czaruoziem  *). 

Tam.  gdzie  trzecia  terasa  Prutu  wkracza  «>d  zachodu  nu  mapę 
kołomyjską.  tam  nie  ukazują  się  nam  w  jej  brzegu  żadne  głębsze 
utwory  od  gliny  żółtej j  tu  też  nie  spotyka  się  żwirów  w  obszarze 
trzeciego  poziomu  ani  w  potoku  P  a  s  i  e  c  z  y  a  z  c  z  e .  a  tera  mniej 
w  potoku  równolegle  płynącym  na  zachód  od  niego.  Dopiero  łoży- 
sko potoku  Tlumaczyka,  także  w  ubrębie  trzeciego)  poziomu, 
usłane  jest  grubym  żwirem  karpackim;  to  też  w  tych  okolituich 
brzegu  tej  terasy,  w  których  ją  upuszcza  potok  Tłumaczyk.  jak*aei 
jego  dwa  dopływy  z  lewej  strony  najdalej  ku  wsehnduwi  \uĄitz.,ne. 
u  spągu  żółtej  gliny  nazuaczam  żwir  karpacki. 

Dalej  występuje  żwir  karpacki  w  spągu  gliny  u  \jiŁ*r^n  HŁr- 
ciej  terasy  tam.  gdzie  z  niej  schodzi  politk,  powstały  ze  złączenia 
potoków  Moczychwostu  i  Demny.  Żwir  sputykamy  też  mię- 
dzy Szoparuwcami  a  Diatkowcami  tani,  gdzie  gościniec  zbliża  się 
do  dąbrowy  szeparowieckiej. 

Następnie  spotyka  się  żwir  w  tem  miejscu  u  spodu  brzegu 
trzeciej  teraisy,  gdzie  ją  opuszcza  potok  Kolom yjka.  Poniżej  wyjścia 
z  niej  tego  putoku  założono  kilka  cegielni;  z  tych  w  jednej,  le^ 
żącej  na  południe  od  gościńca  delatyńskiego.  zebrano  i  wybrano 
glinę  żółtą  tak,  że  na  miejscu  pozostał  tylko  żwir  karpacki,   nato- 


M  Wyżej  t  dniej  od  dziaiejssej^o  loiyaka  Prutu  wjsiepoj^e  iwiry  iiatdb% 
da  dawniejszych  jeazcze  upłazów.  Żwiry  tiikiejąjo  poloif?nta  wid&ial  Łei  lir.  Tieue, 
który  w  „Jhb.  d,  k.  k.  Geol.  K.- Anst.  XXXIX  Ud.  Witso.  1889.  Dr.  E.  Heiie* 
B«itr,  zur  GeoL  y.  Galizieu.  iV^.  Folg^,  Beobacht.  im  Y^ortajide  der  Karpaliien  bet 
Nadworna  u.  Kolomea.  £:$.  ^44—352*^  pUzo: 

W  dyluwium  Bystrsyca  Nadw.  i  Prot  płynęły  a  wielo  wyiej,  o  c»6m  ówiad^ 
osa  ich  wysoko  uloione  iwiry»  Odległojść  dyluwialiiych  iwirowiak  wynou  teres 
1  km.,  gdy  dzU  vr  tem  samem  mie^jscu  odległość  obu  rsŁck  wyaoai  25  km.  Te  Świry 
leżfl  międEy  Fiłkoweni  a  Grabowcem  najmniej  80  in.  uad  Hystrgyeii^  a  między 
iwanowcami  a  Tłumaczy  kiom  mniej  więcej  100  m.  nad  Prutem.  Dziaiejtse  dopływy 
Pruto  1  Bystrzycy,  wypływające  a  obssaru  ich  bardzo  dawnych  uplaa^&w,  roanosi^ 
anowu  te  żwiry. 

Żwiry  dylowialne  Prutu  umieacił  Dr.  Tietse,  mojem  zdanieza,  nieco  aa  wy* 
ftoko;  w  miejscu,  oanacionem  praea  niego,  teią  one  około  70  m.  nad  damejsąyni 
poaiomem« 


m 


miast  w  cegielniach  nowych,  założonych  tutaj  po  przeciwnej  stronie 
gośoiiicay  wybierają  f obecnie  glini;  ićitią.  służącą  do  wyrobu  cegieł 
(t  zw,  ceglarki^,  według  łaskawej  iofurmacyi  dyrektora  szkoły 
garncarskiej,  p.  KlimaszewskiegL*).  Glina  w  nowych  cegielniach  za- 
wiera nieco  przyraieszanego  żwiru  karpackiego. 

Około  pól  km,  powyżej  ujścia  pt^toku  kołmnyjki  wrzyna  dę 
Prut  poniżej  ujścia  młynówki  w  stromy  swój  lewy  brzeg  (upłazu 
rodzinnego)  i  odsłania  pod  piaskowemi  glinami  przeszld  P/j  m* 
i  żwirem  tej  samej  miąższości,  warstwy  sinego  iłu  pokuckiegn,  które 
tworzą  nawet  do8Ć  wyraźne  siodełko  o  kierunku  w  przybliżeniu 
pn.-pd.  [Bieg  pn.-pd..  upad  wsch.  =  20—25**;  w  drugiem  miejscu 
bieg  pn*  do  pn,  węch.  4U^  upad  zach.j.  Widziałem  26  maja  1901  r. 
wykwit  soli  na  tym  ile  i  bijące  z  nad  niegu  źródełko. 

Od  poziomu  ówczesnego  Prutu  mierzona  miąższość  iłu  wyno- 
siła 1'30  m.,  głębia  zaś  poniżej  tego  miejsca  przechodziła  4  nu. 
więc  miąższość  calkt>wita  iłu  w  tern  odsłonięciu  jest  przeszło  5- 
metrowa. 

Idąc  dalej  brzegiem  trzeciej  terasy,  dochodzimy  do  Kołomyi, 
która  zabudowała  się  przeważnie  właśnie  na  tej  terasie;  tylko  po- 
łudniowa częsd  miasta  leży  na  rędzinach,  których  gliny  słyną  jfłko 
t.  z  w.  gliny  garacarBkie.  Przechodzi  wif^c  brzeg  trzeciej  terasy  pra- 
wie pr/.ez  środek  miasta,  ale  tak.  że  rynek  należy  już  w  całości 
do  trzeciego  upłazu.  Na  samym  brzegu  naszej  terasy  leży  cerkiew 
i  gimnazyum;  kościół  łaciński  jest  już  cokolwiek  oddalony  od  brzegu, 
p<jdobnie  jak  rynek. 

Ze  i  w  Kołomyi  u  sptidu  trzeciego  poziomu  spuczywają  żwiry 
karpackie,  na  to  widzi  się  dowody  w  łożysku  Czarnegu  potoku 
i  dnjbnego  potoczku  Rydy-fówki,  jakoteż  w  kilku  cegirlniacli  we 
wschodniej  części  miasta  położonych.  U  spągu  żwirów  spuczywa  ił 
pokucki,  na  co  bezpośrednim  dowodem  jest  ił,  wydobyty  przy  ko- 
paniu studni  przy  ul,  Sobieskiego,  blizko  wyjścia  Czarnego  poU»ku 
z  trzeciego  poziomu. 

Aby  dojść  do  miejsca,  w  którem  w^ydobyto  w  Kołomyi  ił  po* 
kucki,  trzeba  z  rynku  iść  ulicą  Sobieskiego  aż  do  mostku  na  Czar- 
nym potc)ku;  po  przeknjczeniu  mostku  ma  nu*  pomiędzy  realno- 
ścianii  pu  południowej  stronie  ulicy  dom  Żurakowtikich.  Stąd  wła- 
śnie przyniesiono  mi  próbkv  wyrzuconego  przy  kopaniu  studni  iłu, 
który  zbadałem;  nie  wątpię  jednakże,  że  i  w  innych  miejscach  mia- 
sta nieraz  musiano  dawniej  przy  dość  gł«^4łokich  wknpach  natrafić 
na  te  iły;  niestety,  wyrzucone  lub  wywiezione,  przepadły  dla  badań 
geologicznych  *).    Nasz  ił  barwy  zwykłej  u  iłów  mioceńskich,  więc 


*)  Prajoieiiono  mi  raz  próbkę  jakiejś  gliny  sinej,  wjdobjtej  przy  kopuDiu 
stadni  w  Bur»ie  polskiej^  ale  w  gŁanie  tak  nieświeżym ,  wymieasona  w  ręku,  że 
me  roogac  rozpoznać  w  niej  badowy^  odstawiłem  j^},  a  następnie  z  go  bilem. 
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sinej,  alby  raczej  popielato- zielonawej,  daje  pu  przepłukaniu  pozo- 
8tałość,  złijżt>ną  z  <jśtrokrawędzistvcli  okruchu  w  kwarcu  bezbarwnego 
i  mlecznego,  rzadziej  żoUepao,  z  drobnych  łuseczek  muskowitu.  z  rzad- 
kich okruchów  rdzawo-źóltego,  dRibnoziarnistego  piat^kowca  i  z  d<»- 
oiie??zanych  drobnych  okruchów  ciała  czarnego  żużlowatego  i  mi- 
nerału zielonego  (j^laukonitu,  chlorytuV),  Z  resztek  organizmów 
zdarza  się  bardzo  drobna  Globigcrmci  huUohies  d'< >rh,  (doś«5  czt^^to). 
Niektóre  ukazy  naszej  otwornicy  zgadzają  się  z  Challengura  oka- 
zem, wyrysowanym  u  Bmdyego  M  na  T.  LXXIX  f.  6,  z  objaśnie- 
niem: typŁcal  J&nu.  botłom  adult  sperimt  n  o/  ihe  stintrd  fonrt  common 
OH  thc  HritUh  coaM,  niektóre  znowu  okazują  zbliżenie  do  Glob.  Du- 
icfłrei  iFOrb, 

Dla  pf>znania  miejsc  występowania  pleistocenskich  źwirÓMT 
karpackich  (III  terasy)  mui^imy  zrobić  kilka  przechadzek  po  mie- 
ście i  najbliższej  okolicy.  Zwróćmy  **i^  więc  najpierw  do  Czarnego 
jMttoku, 

Czarnv  potok  w  KrJomyi  zawiera  wszędzie  żwir  karpacki, 
a  powyżej  Kołomyi  również  aź  do  miejsca,  gdzie  droga,  łącząca 
ulicę  Ukraińską  z  drogą  do  Mariahilf.  przecina  potok.  Jeszcze  wy- 
żej, tam.  gdzie  potok  przecina  droga,  wiodąca  ze  iSławiec  do  drogi 
do  Mariahilf.  żwiru  w  dnie  putoku  nic  widać,  ale  w  głębszych  wko- 
pach  przy  cegielni  powyżej  tegc^  miejsca  po  lewym  brzegu  potoku 
6toi  woda.  zdradzająf^a  blizko^e  żwirów,  a  na  hałdach  wykopanej 
gliny  widać  nieco  żwiru. 

Tam,  gdzie  kolej  Delatyn^Stefanówka  przecina  Czarny  potok, 
widać  we  wkopach  żc5łr;i  gbnę  popękaną  z  party ami  sinawej,  pc^ 
dobnie,  jak  w  tym  samym  potoku  poniżej  tego  miejsca,  a  |X)wyżej 
drogi,  prowadzącej  z  południowego  końca  Sławiec  do  drogi  Mariu- 
hilfskiej.  W  niektórych  miejscach  we  wkopach  przy  kolei  widać 
przy  Czarnym  pjtoku  nieco  żwirów  karpackich,  chociaż  drobnych. 

A  dalej  brzeg  starodawny,  więc  trzeciej  terasy  Prutu  (na  któ- 
rym jiTze ważnie  st»i  Kołomyja),  między  wyjściem  z  niego  Czarnego 
ptitoku  a  wyjściem  Rydyłówki.  bliżej  tej  ostatniej,  ma  u  spągu  żwir 
karpLicki.  gaj^ż  w  cęgi  ef ni.  w  tern  miejscu  stojącej,  wy  doby  tn  z  pod 
gliny  pionowo! upnej  ale  zawierającej  drobne  otoczaki  skal  karpa- 
ckich, grube  otoczaki  żwiru  karpackiego,    również  w  glinie  zaryte. 

Także  Rydylówka  od  ujścia  w  aluwia  Pruto  we  II  terasy  (rę- 
dzinne)  w  górę  zawiera  ci^igle  w  swem  dnie  żwiry  karpackie,  miej- 
scami, jak  np,  w  parku  miejskim,  zamulone,  gubiące  się  atoli  pod 
grubą  pokrywą  gliny  jeszcze  poniżej  cegielni  Ramlera. 

Przy  cleberce.  schodzącej  z  gościńca  śniatyńskiego  w  pół  drogi 
między  Czarnym  potokiem    a    potokiem  Kolom yjskim   na  poładniiN 


^\  Report  OD  the  rojtgo  of  H.  M.  B.  ChftlleDgerf  LoDdon  18dl,  Zoologj  — 
Yol.  IX.  Report  on  the  Fortminifera  by  HenrT  B.  Brady. 
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loiouo  w  brzegu  III  ret-nsy  Prutu  trzy  cegielnie.  W  cegielniach 
tych  jJo<l  pokrywą  metra  czarnuzicmu  i  4  dk  gliny  żultej,  dziurko- 
watej,  pitinuwolupnej,  występują  wśród  gliny  ot«>czaki  karpackiego 
źw^iru. 

Wt»dlug  informacyi  p*  .M.  Steina*  %vłaścieiela  tr/-eciej.  licząc 
ud  zachodu  ku  wschodowi,  z  tycli  cegielni,  dobito  się  przed  laty 
w  jego  cegielni  do  sinej  gliny,  kopiąc  studnię.  Czy  to  był  ii  po- 
kucki.  nie  wiadomo,  gdyż  próbek  nie  widziałem. 

O  żwirach  i  glinie  III  tenu-^y  znnjdujemv  także  ważną  wzmiankę 
z  przed  dwudziestu  lat.  Prot  L.  Wajgel.  pisząc  o  Kołomyi  (Rys 
miasta  Kołomyi.  Kołomyja   1S77,  Sir.  61).  powiada: 

^Calj'  oDś^zar  Kołom  vi  posiada  pod  w^arstwą  czarnozienui  po- 
dolskiego (ku  Podolowi  coraz  grubszego)  znaczny  pokład  gliny  dy- 
lu wialnej,  która  w  dtjlinie  Prutu  na  3—4  sropy  wgł;ib  pod  ziemią 
się  znajduje,  a  po  spadzistych  i  pochyłych  brzcgijwiska<*h  zupełnie 
sił;  odsłania.  Pod  glina,  w  której  się  znajdują  czasem  zęby  ma- 
muta, leży  ryń  1)  niekiedy  na  kilka  sążni  miąższości  i  studnia  na 
dworcu).  Ponieważ  ryniem  tym  woda  zaskorna  ku  rzece  spływa, 
więc  nie  dziw,  że  miasto,  mianowicie  część  nad  Prutem  leżąea.  jak 
przedmieście  stanisławowskie,  nadwórniańskie  i  kuckic  ma  ł\mda- 
menta  wilgotne  i  że  [irawie  w^szędzie  w  [liwnicacli,  gdzie  tylko  przy 
k«>paniu  dostaniemy  się  do  rynia,  woda  wvstępuje  i  czyni  je  wil- 
gotne i  nieużyteczne''. 

Na  żwirach  spoczywa  wsz^dsŁie  w  Kołomyi,  jak  ta  widać 
w  kilku  wymienionych  miejscach  w  brzegu  trzeciej  terasy  i  w  ło- 
żyskach potoków.  żi'^to-brtinatna  irlina  bez  uwnrstwowania  i  dziur- 
kowata, wskutek  przerośnięeia  zbiitwinlymi  szczątkami  roślin.  Miej- 
scami, jak  U*  widziałem  przy  ulicy  Sniatyńskiej  podczas  kopania 
rowów  dla  założenia  rur  gazowych,  glina  ma  barwę  siną.  Glinę 
zwykłą  żółto-brunatną  spotyka  się  zresztą  wszędzie  na  cnłym  ob- 
szarze Kołomyi,  o  ile  się  nic  zejdzie  niżej  z  trzeciegf*  pozif»mu.  To 
też  wszędzie,  gdzie  przv  ko|łaniu  rowów  na  rury  gazowe  pr/ebito 
wierzchni  czarnoziem.  widoczna  bvla  ta  glina.  Tak  samo  idąc  z  ko- 
łomyjskiego  dwiirca  kolei  wzdłuż  nowo  budującefjo  się  (r.  1898)  toru 
kolejowego  (do  Zaleszczyk)  aż  do  doliny  potoku  Kolom yjskiego, 
wszędzie  w  głębszych  wkopaeh  sp<4ykalem  pod  glebą:  zwykłą  w  Ko- 
łomyi glinę  żółtą.  Również  na  palach  na  póinoc  od  Kołomyi  (od 
uL  Kraszewskiegoj  wszędzie  musi  być  jiod  c/,arną  glebą  żółta  glina. 
Dowodzi  t€*go  Lłdkrywka  w  cegielni  Rainiera,  założonej  nar!  potokiem 
Rydyłówką  między  Ktjłomyją  a  Il^iginsbergiera,  W  cegielni  tej  z  pod 
gleby  w^ydobywają  glinę  brunatno-żóltą.  plastyczną  w  stanie  wilgo- 
tnym, a  twardą  w  stjinie  sucliym.  bez  (s warstwowania,    z   licznymi 


M  Kuska  n^nsewa  Źwira. 
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zwęglonymi  szczątkami  roślinnymi.  Do  spągu  tej  gliny  nie  dobito 
8i(^  w  tej  cegielni. 

Przypatrując  się  uważniej  kawałkowi  gliny  z  cegielni  wyżej 
wymienionej,  spostrzega  się,  że  jest  ona  właściwie  szarożóita.  rdza- 
Włjplamista  (stąd  ogólne  wrażenie  barwy  brunatno- żółtej,  gdy  się 
ogląda  ją  zdaleka  w  odkrywce)  z  licznemi  dziureczkami  i  rowkami, 
w  których  tkwią  czarne,  zwęglone  szczątki  roślin.  Na  pionowych 
płaszczyznach  pęknięć  jest  nasza  glina  czarna  wskutek  wypełnienia 
szczelin .  pochc^dzących  z  pęknięcia,  czarnoziemem,  którego  cząstki 
prawdopodobnie  porwane  wciekającą  wodą.  ugrzęzły  w  jej  szczeli- 
nach. Po  przepłukaniu  pozostaje  z  gliny  tej  piasek  popielato-żółty, 
składający  się  z  bardzo  drobnych  ostrokrawędzistych  okruchów 
kwarcu  bezbarwnego,  mlecznego  i  żółtego  (zabarwionego  limonitem). 
z  domieszanych  okruchów  rogowca  i  krzemienia,  tudzież  z  wystę- 
pujących rzadziej  łuszczek  muskowitu  i  zwęglonych  cząstek  roślin. 
To  też  glinie  tej  przyznać  należy  pochodzenie  przeważnie  eoliczne, 
podczas  gdy  przy  osadzaniu  glin.  spoczywających  w  brzegu  III  te- 
rasy na  żwirach,  mogła  być  cz3'nna  również  woda.  gdyż  spotyka 
się  w  niej  grubsze  (nie  mikroskopowo  drobne)  otoczaki. 

Wśród  gliny  żółtej  znalezionej  przy  ul.  Franciszka  Józefa, 
w  realności  Rady  powiatowej,  miejscowo  także  czarny  ił,  jako  pe- 
trograficzną równowiekową  odmianę. 

Glina  żólt>i  zwykła  (III  terasy  Prutu),  zwana  ceglarką.  według 
spostrzeżenia  p.  Dyr.  Klimaszewskiego  dochodzi  na  północ  od  dworca 
kolei  do  mniej  więcej  4  m.  grubości.  Studnia  u  Dyr.  Klimaszew- 
skiego przy  ulicy  Kraszewskiego  ma  7  m.  głębokości  do  poziomu 
wodnutro.  Odliczając  z  tego  80  cm.  na  czarnoziem.  ma  się  pokaźną 
miąższość  gliny  pleistoeeńskiej.  która  jednak  nie  wszędzie  zgadza 
się  petrograficznie  zo  wspomnianą  ceglarką.  gdyż  wśród  niej,  jak 
się  zdaje  na  wierzchu,  występuje  jaśniejsza  żółta  glina,  mocno  pia- 
skowata, odróżniona  przez  Dyr.  Klimaszewskiego  jako  U\k  zw.  „mu- 
lik".  mająca  tylko  około  30*^  ^  właściwej  gliny,  podczas  gdy  reszta 
przypada   na  piasek. 

Jest  to  tylko  lokalna  petrograficzna  odmiana  zwykłej  gliny 
pleistoceńskiej   III  terasy   Prutu. 

Dvr.  Klimaszewski  zauważył  również,  że  ceglarką  jest  przy 
brzegu  terasy  III  zwróccmym  do  Prutu  chudsza,  a  im  dalej  na 
północ,  teni  tluściejsza  (ceglarką  chudsza  i  tłuściejsza). 

Glina  żółta  pleistoceńska  trzeciej  terasy  wszędzie  w  mieście 
i  najbliższej  okolicy  jest  przykryta  czarnoziemem.  Przy  mierzeniu 
grubości  czarnoziemu  w  czasie  rozkopywania  ulic  Kołomyi  dla  za- 
łożenia rur  gazowych,  znaleziono  następujące  cyfry  ^): 

*)  \Vci?ignnłem  tu  tylko  kilka  najważniejszych  z  licznych  pomiarów  mogt) 
pomocnika  Ch.  »sporbera. 
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1.  odkrywka  przy 
ul  Szewczenki 

2.  iidkrywka  przy 
ul.  *Szewezenki 

3.  tidkrywka  przy 


2iooe|^o  ti  góry 
15    CUL 


10  cm. 


36  cm. 


w  środku 

70  cm. 

(nie  przebito) 

60  cm. 


iółiej  gtinj 
u  spodu 


15  cm. 
(nie  przebito 


^o  era. 
fnie  przebito) 

Przy  ruzku|)ywaniu  ulic  często  wyrzucone  grudy  czamoziemu 
pukrywaly  si*^  niebieskim  nalotem  wiwianitu. 

A  t-eraz  zwróćmy  się  do  rędzin y^  z  której  żwirów,  piasków 
i  glin  skfada  się  II  tera.sa  Prutu,  Aby  poznać*  budowę  II  lerasy. 
trzeba  nr] być  przechadzkę  aż  w  p^ibliśŁe  dzisiejszego  łożyska  Prutu, 
gdyż  w  brzegu  każdej  terasy  najlepiej  odsłaniaj,*^  się  utworv,  z  któ- 
rych ona  jest  zbudowana.  Przedtem  atoli  zajmiemy  su*  luka  lnem 
kolomyjskiem  wykształceń lem   utworów  II  terasy. 

Cała  część  południowa  Kołomyi,  o  ile  leży  na  II  tt-rasit^,  nm 
w  spodzie  glinę  garncarską,  która  w  obszarze  samego  miasta  roz- 
kopano za  mojegu  [Mjbytu  przy  zakładaniu  rur  gazowych  przy  ulicy 
Hetmańskiej,  dawnitfj  zaś,  według  informacyi  Dyr,  Klimaszewskiego, 
przy  8aint?j  szkolti  garncarskiej. 

Najlepiej  odsłania  się  jednakże  II  terasa  nad  Czarnym  pot'- 
kiem  między  Wineentówką  a  drogą  do  Oskrzesiniec.  Wystt^-puje  tu 
glina  sina  bez  struktury.  Po  prawym  brzegu  Czarnego  (j-itoku  na- 
przeciw Wineentówki  są  odsłonięcia  gliny  garncarskiej  widoczne 
w  miejscu,  gdzie  cech  garncarski  \^'nająl  grunta  dla  ekspluatowania 
jej  do  wyrobu  misek  i  garnkłWv,  Glina  ta  jest  tam  ciemno  lubja- 
snripopielata,  źóltoplaniista,  dziiirkowatii,  mocno  plastyczna,  w  rysie 
z  połyskiem  tłustym.  W  jednem  miejscu  zawiera  cienkie  warstewki 
torfu  ze  śladami  (owadów  tęgoskrzydłycli  ( i rjleoptcra).  Gdy  jest  su- 
cha, wtedy  jest  bardzo  twarda  i  pęka  pionowo. 

Od  dyrektora  szkoły  garncarskiej  p.  Klimaszewskiegu  otrzy- 
piałem  następujące  informacye.  tyczące  sig  wogóle  glin  garnearskih 
w  okolicy  Kołomyi. 

W  miejscu,    gdzie  garncarze  biorą  glinę    jiod  darnią   i  glelią, 

Eierwszy  sztych .  to  jest  tak  zw.  gorszczówka  siwa  (glina  tłusta, 
arwy  ciemnosiwejj,  drugi  sztych,  to  gorszczówka  źólta  (tłusta,  barwy 
żółtej  i;  grubość  obu  tych  pokładów  razem  wynosi  40—50  cm.  Głę- 
biej jeszcze  (trzeci  sztych)  leży  misczówka  siwa  (glina  chuda,  barwy 
Jasnosiw^ej ),  czwarty  sztych,  to  misczówka  żrSłta  (chuda,  barwy  iól- 
tej).  Grubość  trzeciego  i  czwartego  sztychu  razem  równa  się  znowu 
40 — 50  cm. 
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Wśród  tych  glin  wszystkich,  ale  częściej  wśród  dolniejezych 
misczówek,  niż  gurniejszych  gurszczuwek*  spotyka  si^^  gniazda 
|iia.sku- 

Gil  tlił  garncarska  przy  szkole  garncarskiej  jest  wedle  infor- 
macyi  Dvi\  Klimaszewskiego,  ż«>łto-brunatna  z  gnidkaini  limonitu* 
wielkości  ud  ziarnka  prusa  aź  do  ziarnka  soczewicy. 

Przy  rozkopywaniu  miasta  dla  założenia  rur  gazowych  oka* 
zało  się,  źe  przy  ulicy  Hetmańskiej  w  jednem  miejscu  pod  15  ciil 
warstwą  nawiezionego  szutru  ulicznego,  leży  20  cm.  czarnoziemu^ 
a  pod  nim  jeszcze  65  cm,  gliny  garncarskiej,  której  w  tej  głęl><^- 
kości  jeszcze  nie  jłrzebito;  w  innem  miejscu  znaleziono  przy  tej 
samej  ulicy  tylko  Hi  cm.  pokrywy  czarnoziemu  na  glinach  II  teraisy. 

Dla  bliższego  poznania  budowy  II  terasy,  trzeba  odbyć  prze- 
chadzkę dalszą  z  miasta  na  południe  lub  [»ołudniowy  wschód. 

Idąc  gościńcem  śniatyńskim  z  K<»lamyi  aź  do  miejsca,  w  któ- 
rem  kolej  lokalna  odłącza  się  od  gościńca,  a  następnie,  t^kręcając 
na  prawo  (na  południe)  drożynką  polną,  schodzi  si^  z  terasy  trzeciej 
na  terasę  rędzinową. 

Terasa  rędzinna  obniża  się  w  tern  miejscu  ku  Prutowi^  zry- 
wając się  ostro  zarysowanym  brzegiem  ku  ostatniemu  poziomowi, 
dzisiejszemu  (t.  lę^<»vva,  żwirowa,  wylewowa).  W  niektórych  miej- 
scach j>lynie  Prut  wprost  tuż  popod  brzegiem  terasy  rędzinowcj, 
w  innych  miejscach  jest  od  niego  oddalony.  Prtniżej  cerkwi  w  Oskrze* 
sińcach  w  tern  mniej  więcej  miejscu,  gdzie  Prut  opuszcza  pierwazy 
raz  mapę  kolom yjską  i  gdzie  zarazem  oddala  się  ud  brzegu  terasy 
rędzinnej,  wysokość  jej  wynosi  w  przyliliżeniu  3  metry. 

W  brzegu  tym  widać  tam  u  góry  glinę  miałką,  szarożółtą, 
piaskowatą;  w  niej  spotyka  się  liczne  skorupki  mięczaków  dziś  ży- 
jących, tak  w  glinie  pogrążone,  jakoteź  i  na  wierzchu,  W  tern  miej- 
scu b':'ze£?  nie  odesłania  się  lepiej,  to  też  tylko  tyle  można  stwierdzid, 
że  pud  gliną  leży  drobny  żwir. 

Maio  co  wyżej,  pi^y  kuźni  zbudowanej  niżej  cerkwi,  gdzie 
Prut  podpływa  popod  sam  brzeg  i  niszczy,  zrywając  po  kawałku 
dawne  swoje  dzieK  widać  w  nim 
również  glinę  z  temi  aamemi,  ale 
raniej  licznemi  skorupkami  mię- 
czaków. 

Brzeg  jest  w  tem  miejscu 
niższy  (około  2  ni,  wysokości),  na- 
t^imiast  wskutek  niedawneg<»  obry- 
wu,  wynuśniej  odsłania  nam  bu- 
dowę terasy  rędzinnej. 

Najdolniejsza  widoczna  ława  żwiru  (a)  przykryta  uwarstwo- 
wanym  piaskiem  ib).  Nad  nim  żwir  (ci.  nad  żwirem  znowu  uwar- 
stwowany  piasek  (d).    przechodzący  zwolna  w  glinę  (e);   ta  zas  za- 
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wiera  warstewka  cienkowarstwowanej  miałkiej  gliny  (f),  u  góry 
znowu  piaskowata  (g)  i  zawiera  skorupki  miłjczaków,  o  których  mowa. 

Te  puklady  żwirów,  piasków  i  glin  wyklinowuji^\  się  ruzmaicie, 
tak,  że  juź  kilkadziesi*'tl  metrów  puwyźej  tL'^(ł  miejaca.  idąe  przeciw 
biegowi  Prutu,  spotyka  się  na  wierzchu  żwir  bez  przykrycia  piaskiem 
lub  glinj|. 

Te  rozmaite  warstwy  naszego  brzegu  odpowiadają  rozmaitym 
okresom  w  czynności  akumulacyjnej  Prutu;  ten,  bł^dł^c  danego 
miejsca  bliżej,  osadzał  żwir.  w  miarę  <>ddalania  się  coraz  drobniej- 
szy, wreszcie  piasek,  a  w  kuncu  glinę.  Glina,  o  ile  nieuwarstwo- 
wana,  mogła  ułożyć  się  też  przez  nawianie  pu  oddaleniu  się  znaeznem 
łożyska  Prutu. 

Stanąwszy  na  lewym  brzegu  Prutu  w  Oskrzesińeaeh  naprzeciw 
góry  Oskrzesinicckiejy  zoryentujemy  si^  najpierw  co  do  cz<^»ści  skła- 
dowych tego  małegu.  ale  najbliższegrł  od   Kijłomyi   wzgórza. 

Od  wschodu  zaczyna  się  teren  podnosić  wśród  zarośli,  zwa- 
nych Łazami;  wiodąc  nczyma  dalej  ku  zachi>dowi.  widzimy  strome 
i  wielokrotnie  pousuwane  brzegi  góry.  jx>dmywane  przez  Prut 
Miejsce  to  nusi  nazwę  Hłynyszczu(hłynyszcze=^ghnisko).  Sam  wierzch 
tej  części  góry  porosły  jest  lasem,  a  nazywa  sił^^  Zamczyszczem. 
Nazwa  ta,  według  opowiadania  wieśniaka  z  OskrzesiDiec.  ma  pu- 
chodzić  od  zamku ,  który  niegdyś  stał  na  tej  górze  i  należał  do 
możnego  pana.  któremu  Jur  (Jerzy)  było  na  imię.  To  też  cała  częśó 
dalsza  góry.  ud  Zaniezy szcza  począwszy^  nazywa  się  Joriw  (Jerzów)* 

Tuż  na  zachód  ud  lasu  na  Zamczyazezu  widnieji],  obnażone 
z  roślinności  dość  strume  brzegi  góry;  u  stóp  tych  brzegów  właśnie 
trzeba  wedle  podań  szukać  resztek  grody  możnego  Jura. 

Gród  Jurów  pewnego  razu.  bardz**  już  dawno*  zapadł  się  w  zie- 
mię i  to  tak  nagle,  że  po  przyjęciu,  które  Jur  na  Wielkanoc  urzą- 
dził, wijźnica  wracający  tuż  )>o  odjeździe  gości  po  zapomnianą  książkę, 
zastał  juź  w  miejscu  jeziuro,  a  na  niem  oczeret. 

Na  zachód  ud  zapadłegL*  w  ziemię  grndu  Jura  widnieje  osada, 
przysiółek  Oskrzesiniec,  który  nazywa  się:  Swyniaczkie.  Tu  miały 
się  chować  wieprze  bogatego  Jura, 

Spuściwszy  się  z  góry  Jiirowa  w  łagodną  przełęcz,  noszącą 
nazwie  Kleha.  przechodzimy  wśród  zarośli  dalej  na  zachód  do  Ru- 
solyszcza.  Bardzu  dawno  i  przed  zakazem  władz  kompetentnych) 
miano  wydobywać  tu  ropę  solną,  a  miejscowi  wieśniacy  opowiadają, 
ie  w  malej  kałuży,  którą  ubej rżałem,  spotyka  się  jeszcze  drewno^ 
które  stanowiło  cz<^'ść   ujęcia  słonego  źródła. 

Poniżej  Rosoły  szcza  bije  źródło,  które  ma  być  słone  *).  Miejsce 
to  nazywa  się  Skip. 


^1  Źródło  to  Dgl^dalein,    mte  zdaleka  ,    ^dji  dostęp  hjl  w  csbbIo  mojej  wy- 
cieczki skutkiem  biota  hardso  utradnioziT. 
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Wyżej  od  Skipu    i    na  zachód  położone  części  wzgórza  QOfiz%] 
nazwc^*  Popiwka. 

Dalej  na  zachód  widnieje  lasek  ^  cel  wycieczek  Kolomyjan,^^ 
na  wierzchu  drugiep^o  wyższego  wzniesienia  góry  Oskntesinieckiej^M 
zwany  Bukowi nką.  Zachodni  koniec  wzgórza  nazywa  się  Łysahirka!^ 

Część  góry  Oskrzesinieckiej,  leźąeą  na  zachód  ud  Kieliy.  na- 
zywają Htyi,  PO  w  j(,^zykii  miejscowego  ludu  oznacza  iły. 

Tyle  z  ust  ludu. 

Przy  Hlynyszczu  Prut  ciągle  podmywa  brzegi   i   gdra,  ciągła 
się  uauwująę,    okazuje  nam  twarde    siwe   iły    pokuckie  w  stromem^ 
położeniu,  eu  należy  przypisywać  wyważeniu  z  pierwotnego,  pozio- 
mego położeni.'!  wskutek  sana  ego  usuwania. 

Iły  te  i  ziemia  na  stokach  góry,  jakoteź  wszystkie  prawie  ro- 
snące w  tern  miejscu  rośliny*  pokryte  są  białą  mączką  słono-gorzką 
soli,  która  ma  w  skwarne  lata  dochodzić  palcu  grubości,  jesienią 
natomiast  stanuwi  ledwie  dostrzegalny  biały  nalot. 

H  ten  ma  zwykłą    u    ilu  pukuckiego    barwę   zielonkowato-p^^- 

Eielatą  albo  winą,  jeśli  ktoś  w  ziehmkowatym  odcieniu  chce  widzi*^- 
arwę  niebieskawą.  Zawiera  skorupki  otwornic: 

L  Chihiąuelocuihia  sp.  (okruchy). 

2.  Buliniina  clL(faris  d'Orb.  (często). 

3.  BtfJhulna  pupotdes  d'Orb.  (rzadko). 

4.  Boliv'uni  dłłaiafa  Reuss  (często). 

5.  Glałidnlhm  lan^igata  fl*Orb.  M  t^t  var.  (mula  d^Orb.  (często), 

6.  Glohigeriua  buUutdes  d'Orb.  (bardzo  drobne  okazy*)  nie- 
rzadko. 

7.  TnmcałuUfia  hhaiula  Walker  et  Jacob.  sp.  (rzadko). 

8.  Hf^terołrpa  Dułempki  d'Orb.  sp.  (bardzo  często). 

9.  lioftdia   Soldrinii  rFOrb,  (rzadko). 


W  jednej   |>artyi    iłu    tuż    przy    l^rucie    widziałem    eieniucn 
warstewkę  \o  nnn.    ziemistego    limnnitu  żółtego  pośrodku    i    odgro-l 
dzonego  u  dulu  i   u  góry  jeszcze  cieiiszemi  czarnemi  warstrwkamL  I 
a  w  odległości    1V.>  cm.  od  niej   nie  o  wiele  grubszą  warstewkę,  zlo-j 
żoną  z  okruchów  skamielin   mocno  zgniecionych    i    drobuTch    (Ser" 
pff  la  Fp,  ?).   w  której  takie   tkwią  otwornice.    Powierzchnia  czarnej 
warstewki  spękana  sieciuwato 

Pnąc  się  na  Hłynyszczach  ku  górze,  dnchodzi  się  do  odkrywki 
widocznej  już  z  przeciwnego  brzegu  Prutu.  W  tej  odkrywce  sp> 
tyka  się   iły  w  pierwotnem,   poziomem  ułożeniu.    Te  iły  także  po-J 


^)  NiektiSre  okasy  zMi^one  do  GL  rotundata  Reogt. 

^1  WickiEoAć  jmszych  okj^znw  odbiega  od  Łjpa,  prz^ypomiDając  Giob,  %nfinta\ 
dTJrb.  i  Oloh.  DuUrtrti  d^iJth, 
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gą  wykwitem  .soli.  Nad  nimi  uluźyła  się  nie  dochodząca  pół 
metra  grubości  warstewka  żwiru  karpa ckieo^o.  w  którym  spotyka 
się  także  okruchy,  rzadzin]  cale  skór  u  [iv  mi  łyczaków:  Cerithiun*  U- 
fffł Uanim  Dnh»  CeriłhiufnY  EkhwaM i  Rilh.,  TurńMla  sp.,  Osfrea  sp. 
Nad  żwirem  ułożyła  się  żółta  glina  nieuwarstwowana. 

Najdalej  ku  w^eh«»dnwi  wysunięte  odsłonięcie  znajduje  stę 
w  wysokości  około  40  m.  nad  poziomem  Prutu,  Tam  ił  zawiera 
warstwę  żwiru,  wśród  któn/go  znalazł  mój  uczeń,  J.  Burdzińskis 
2  wiosną  r.  190S  faunę  kopalną,  złożoną  z  21  gatunków: 

1  i  2.  Conm  sp.  (dwa  gatunki). 
8.  Biiecinum  sp. 

4.  Ceriłhium  li^nitanim  Eichw, 

5.  „         .^7^ 

6.  V  ^     «         Hf, 

7.  Turrifella  sp, 

8.  MoHodonta^f  ang ulata  Eichw, 

9.  Trorhus  paUihis  Brocc. 
UK  Na  t  i  ca  Rp, 

11.  Nerita  pieta  Y4lt. 

12.  i^orbnia  yihha  OH  vi 

13.  „        rarinnto  Duj* 

14.  7Wim  sjh 

15.  ?     ^       sp. 

16.  Venns  cincta  Eichw, 

17.  (ardiłrtf  FarUcbi  Gnldf 
IB.  PeciuNcnlus  piłoms  Linn^. 

19.  A  rai  dilunii  Lam. 

20.  Osina  dlgitalhia  Dub. 

21.  lielkistraea  lieumatm  Edw. 

Stan  zachowania  zły,  Z  12  dokładniej  oznaczony  eh  furm  dzie- 
'  sięć  spotyka  się  bądi  to  w  iłach  graJjowieekich  lub  piaskacli  bogu- 
cickicn  (według  Protl  Niedźwiedzkiegoj*  bądź  to  w  miocenie  Zglobic 
lub  BInnia  (według  Prof.  Niedżwiedzkiego  i  Dra  Grzybowskiego), 
bądź  to  w  miucenie  Potlinicliala  (według  Prof.  M,  Łomnickiego)  łub 
Myszyna  (według  Prof.  Wiśniowskiego),  W  ile  p<»d  warstwą  żwir<>w 
snalazł  J.  Bardziński  otoczone  drzewo  skamieniałe. 

Są  to  warstwy  cerytyowe  Prof,  Zubera. 

Pn  drodze  popod  las  na  Zamczys^czu  z  Hlvnyszcza  do  Juro- 
wego  grodu,  apotkalem  wytrocziłny  z  pośród  iłów  kawałek  żółtawego 
piaskowca,     zawierającego     mikę\|.     Takie    właśnie    pia- 


*)  Warstwa  U^go  piaskowca  przebiega  widocsoie  takie  w  suacinej  wyiokoftci 
nad  Pmteni.  Później  znalazłem  odłamki  mniej  prieiiitoczone.  barwj  tinej. 
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sktiwce  K[i"tvkfł  <ii;   ti'7  wKr/»r]  it/tvv  nkolic  Sniatyna  w  piMrwł.tn*»m 

Miejset*  żaTM^ninii;^i>  ^nudii  Jura  przedstawia  się  jakił  ainnteatr. 
powBtałj-  zapewne  wskiiUfk  wielokrutnego  usunięcia  się  potęinych 
pai"tyj  iłu  w  ddlin^'  Prutu.  Ołir>k  liezoycli  mniejsxych  kałuż,  naj- 
wspanialsza leży  w  środku  amfiteatru  i  zyskała  sławę  jezicira  (ozefu) 
bezdennego.  Ile  w  tern  jest  prawdy,  nie  wiaduino,  gdyż  jeziorka 
zarosłe  i  środek  niedostępny,  ale  przewodnik,  mieszkający  na  Świ- 
niaezkach,  a  więc  niedaleko,  twierdzi,  że  żerdzią  w  zimie  na  jx>- 
czątku  dofttae  dna  nie  niógl,  ^dy  zaś  żerdź  wsunął  wgłąb,  zawadziła 
o  drzewo,  stanowiące  oezywiscie.  według  przy  [niszczeń  domyślnego 
wieśniaka,  czciić  zapadłych  budowli  z  grodu  legendowego  Jura. 

Nad  jeziorkiem  w  dwu  miejiseach  wydobywano  swego  cstastt 
kamień,  a  pr%  pod  eerkwią  w  Oskrzesińcaeh  poehcidzi  wła^oi^ 
z  nad  te^u  jeziorka.  C<:i  jest  najciekawsze,  Ui  U*,  że  wskazany  kie- 
runek, w  którym  -ic  rozciąga  „na  t^ztorc'*  leżąca  warstwa  (i>łjt4i\ 
piaskowca  żółtawego,  w  którego  kawałku  znalazłem  odcisk  skorupki 
ślimaka  Ceńihhun  ftp,  i  jakiejś  bliżej  nieokreślonej  małży  —  je^st 
kierunkiem.  s[MJtykanym  w  przyległej  cz^^ści  Karpat,  gdyż  bieg  je- 
dnej 2  tych  warstw  Fn.  Zach.  Pn.  ^  40^. 

Czy  upad  istotnie  jej;t  pionowy,  nie  mogłem  oznaczyd. .  gdyi 
glina  zasmięJa  (łdkrywki^*.  a  tylko  porozrzucane  resztki  nizbit>^ch 
płyt  i  pamił^ć  przewód uika  wskazały  mi  kierunek  biegu. 

Ten  sam  piaskowiec  ma  wy.stcpowae  i  w  łożysku  Prutu  |h>- 
niżej  ,)urowiL  ale  głębia  <»d!ewiaka  Prutu  w  miejscu  %v skazy wanem 
czyni  je  niedostrpnem  badaniu. 

I'\ikt  tego  pionoweg<i  ułożenia  warstwy  piaskowca  nie  do%vodzi 
jeszcze  tektoniczDego  wypiętrzenia  górnego  miocenu  w  .lurowie,  ale 
w  łączności  ze  zwykłem  zjawiskiem  usuwania  się  iłów  i  z  legendą 
o  zapadni(,'ciu  sit;  grodu  .Ittra  (takich  usunięć  wiykszycL  party  i  byfc> 
pewnie  wiele,  jedno  z  nit^b  za(iisaio  się  w  podaniu  ludoweui )  da  się 
wytłóraaczyd  prosteui   lokalnem   usunięciem  się  brzegu  górv. 

Małą  kałużę  na  Rosołyszczacb  w  miejscu,,  z  którego  raiano 
dobywać  wody  słonej,  dokąd  tego  władze  nie  zakazały,  widziałem* 
IWwnież  na  Skipie  oglądałem  wrzekomo  słone  źródło*  ale  z  daleka, 
gdyż  dziś  dostęp  skutkiem  zasunięcia  i   błota  bardzo   utrudniony. 

Na  Hłvjach,  {>ocząvvszv  <»d  Popiwki  aż  do  Łysohirki,  w^z^'dzie 
widoczue  są  iły  tuż  pod  powierzchnią.  Są  one  wielokrotnie  pousu- 
wane  tak,  że  nawet  tam,  gdzie  się  je  widzi  odsłonięte  wyraźnie, 
muina  aię  z  góry  spodziewał^  pochyłego  ułożenia,  Niestet)'  wskut^*k 
limiwania  mq  okruchów  ilu  odkrywki  są  przeważnie  tak  niewyraźne, 
iii»  trtulno  H|łravvdziLS  czy  iły  są  ułożone^  pozifjmo.  czy  też  nie.  Więcej 
IpimwdujHKhibieństwa  przemawia  za   poziomem   ułożeniem^    niż    prze- 

Tl  •   lltyjuw,    rozpailający  si*^  po  wyschni<,^ciu   na  ustrokrawę- 
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dziste  kawałki,  jest  bar\vv  zwykłej  u  iłu  w  |Kikuckit'h-  Pu  przepłu- 
kaniu pozostałość   przedstawia  się   jako  nadzwyczaj  drobny  piasek, 
złocony  z  ostrokrawł^dzistych,    \M*d    mikrosknpem    dająt/ycJi  się  do- 
j  kładnie  odróżnić  okruchów  kwarcu   bezbarwiie£:o*  nilfCKnego.    z  łu- 
[  ae  czek  m  u  s  ko  wit  u  ^   z    nie  co  wi  (^  k  sz  y  eh    u  t  h  ra  k  6  w  ni  i  al  kt  ►  z  i  ar  n  i  5  te  go 
[piajskowca   barwy   jasnubrunatnej   i  z  nielicznych   skorupiak   otwor- 
[nie:    BuUmina  elegans   d*Orb.   (okazy  wydłużone),    BoUohtti  diiakiłfi 
fRfiisa,   Cnssłdttlina  crfL^fta  d*Orb..   Głaiidullua  lactngatn  d'Orb>  i   GUt- 
lijffjerhia  huUoldes  iFOrb.  (najpus])olitsza,    ale  w  okazach   biirdzo  dro- 
bnych). Obok  wymienionych  składników  piasku,  nozontałcgo  po  prze- 
pkikiiniu,  występują  jeszcze  dodatkowt;  i  pod rz^icinie  okruchy  i  oto- 
[czaki  innych  skal  i  minerałów. 

Wykwitu  8oh'  niegdzie  na  Hłyjacli  nie  spotkałem. 
U  stoków  Hłyjów  przy  ich  końcu  %y6chodnim  .na  mapie  ^Kuty*^) 
poniżej  Rosołyt^zcza    i    Skipu,    u    samego   podnóża  góry,   zawiera  ii 
prze  i  stoczony  t^korupki  dziś  żyjących  mięczaków: 

Hifulma  nitiduhi  Draj*. 

„         radiatuła  Gray. 

^  ny.^tal/łtia  Mtlll. 

„  diuphanu  Stud, 

Helijc  singella  Drap. 

^      pontałia  L. 
Fupa  edentula  Drap. 
Clfuisilia'f  tumida  Zie^^L 
Sttrrinea  ohiunga  Drap. 
Carychiuw  mimmum  MulL 


U  wierzchu  Hl\Jów  widać  glinę,  pochodzącą  z  przeistoczenia 
i!ów,  niezbyt  silnie  rozwinit^tą,  a  w  niej  tu  i  owdzie  otoczaki  kar- 
packie;   wierzch  ten    należy  już  d(>  obszaru  tibjętegOj  podobnie  jak 

^eałe  Hłynyszcze,  mapą:   „Kuty'^. 

r  Z  Kołomyi  udajmy  się.  dalej  z  biegiem  Prutu,    trzymając  się 

brzegu  trzeciej  tera^^y  Prutu,  a  więc  g(»ścińca  śniatyiiskiego.  Pierw- 
szy raz  spotykamy  się  z  odkrywką  w  miejscu,  gdzie  potok  Koło- 
myjski  schodzi  w  napływy  Prutu  II  terasy.  W  potoku  sputykaray 
tutaj  żwir  karpacki,  który  widać  jjod  gliną  także  dalej  na  wschód, 
w  tern  miejscu,  gdzie  ścieżka  przekraczająca  gościniec  koJo  krzyża, 
schodzi  z  brzegu  LII  turasy  pnitowej  na  terasę  rędzinową.  Takie 
przy  samym  gościńcu  nu  północ  od  niego  jest  jama.  z  której  wy- 
bierają glinę  z  ponad  lewego  brzegu  potoku.  (Niegdyś  musiano 
wybierać  ją  nieco  powyżej,  gdyż  na  mapie  wojskowej  naznaczono: 
L.  6*  przy  torze  kolejowym)*  Że  pod  gliną  i  żwirem  znajduje  się 
w  tern  miejscu  ił  pokucki,  na  to  mamy  dowód  w  odkrywce  w  brzegu 
potok  u  Kołom  yj  ski  egf  >  d  i  eco  wyżej . 


o 
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Następnie  widać  pod  czarnoziemem  i  żółtą  gliną  żwiry  kar- 
packie w  potoku  Olcho wieckim.  Miejscami  glina  nad  tym  potokiem 
jest  sina.  Podobne  stosunki  spotyka  się  i  w  potoku  Radeckim. 

W  tern  miejscu  przechodzi  brze^  trzeciej  terasy  Prutu  na 
uiapt^*  ^Kuty",  wchodzi  zaś  na  mapę  „Sniatyn"  na  północny  zachód 
od  wsi  Oleszkowa. 

Brzeg  starodawny  (trzeciej  terasy)  Prutu  w  Cieszkowie  oka- 
zuje u  spodu  żwir,  a  u  góry  loess  *)  (glinę  żółtą,  sypką,  dziurko- 
watą z  konkrecyami  wapiennemij. 

Idąc  brzegiem  trzeciej  terasy  dalej,  dochodzi  się  do  miejsca^ 
gdzie  schodzi  z  niej  potok  Czerniawa.  W  samem  dnie  Czemiawy, 
w  miejscu,  gdzie  opuszcza  obszar  wsi  Lubkowce,  spotyka  się  ił 
mioceński.  W  samem  dnie  potoku  Łukacza.  którego  wody  wlewają 
się  do  Czemiawy  poniżej  III  terasy  na  zachód  od  Wołczkowiec. 
widać  na  skrzyżowaniu  z  gościńcem  kołomyj sko-śniat)'ńskim  żwir 
karpacki,  musi  wi^»c  być  także  i  przy  ujściu  do  Czerniawy. 

A  dalej  w  pd.  zach.  końcu  wsi  Wołczkowiec  tam.  gdzie  Czer- 
niawa p(jdmywa  wyniosły  swój  brzeg  lewy  (zarazem  starodawny 
brzeg  Prutu),  widać  w  brzegu  ił  pokucki  przykryty  żwirem  i  żółtą 
gliną  (loessem).  U  spągu  iłów  leży  tu  już  we  wodzie  pozioma  war- 
stwa piasku  mioceńskiego. 

W  miejscu,  gdzie  Czerniawa  wpada  do  Prutu,  Prut,  zniszczyw- 
szy zupełnie  terasę  drugą,  a  prawdopodobnie  i  część  trzeciej,  od- 
słonił dokładnie  jej  budowę  (podobnie  jak  niżej  w  Tuła  wie.  pod 
Uściem,  pod  Mikulińcami  i  Sniatynem). 

Skutkiem  tego  w  Wołczkowcach  brzeg  Prutu,  zdała  z  za  brzegu 
prawegcj  Prutu  widny,  jest  w  miejscu,  gdzie  się  główny  bród  znaj- 
duje i  droga  do  Rudnik  odchodzi,  bardzo  wysoki  i  zbudowany  tak, 
że  idąc  z  góry  na  dół.  następujące  widzi  się  utwory: 

Ziemi  ornej V'2  ni. 

loessu  pięknie  pionowo  pękającego    ...  2  m. 

żwiru  karpackiego  z  między  warstewką  żół- 
tego piasku 3  m. 

iłu  pokuckiego  sinego,  piaskowatego  z  łu- 

seczkami  miki  i  otwornicami  mniej  więcej  10  m. 

Ił  ten  nie  wszędzie  jednakowoż  jest  ułożony  poziomo,  miano- 
wicie u  samego  zejścia  drogi  z  Wołczkowiec  widzi  się,  idąc  od 
zach(jdu    ku  wschodowi,   jakby    trzy    małe   siodełka   (skutkiem  za- 


^)  Loess  prawdziwy,  wybitny,  występuje  na  mapie  śniatyńtkiej  wssedue  na 
północ  od  Kybnicy  i  Prnta,  a  na  mapie  kołomyj skiej  poniłej  Kułacskowiec  na 
wschód  od  Czerniawy.  Zresztą  wszelkie  gliny,  oznaczone  tą  samą  barwą  na  na- 
szych  mapach,  są  joi  mniej  typowym  loessem. 
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pewne  ptidpłukania  i  uaanit^eia).  Zresztą  wszędzie  leży  ii  tutaj  pci- 
ziomo,  gdziekolwiek  w  tej  ściance  go  oglądałem. 


Kyc.  4. 

Od  Wołezkowiec,  pięknie  nti  wysokim  bnse^u  Prutu  zabado- 

waDych,  odgranicza  wieś  Orelee  na  wschód  od  WoJczkowiec  scho- 
dzący 3!  trzeciej  terasy  Prutu  potuk  Orelee,  w  którym  na  skrzyżo- 
waniu z  ł^ościńceni  kolomyjskc^-sniatynskim  widać  żwir  karpacki. 
łW  samej  w.si  Oreleu  Avidar*  fylko  małą  odkrywko  ilu  mioceń- 
skiego powyżej  brzegu  Prutu  w  środku  wsi  przy  kierniey  koło 
młyna^ 
hrodek  wsi  Tuławy  leży  na  żwiracli  i  glinach,  a  tylko  przy 
samym  Prueie  widać  miocen  *)  w  formie  bardzo  kruchego,  rozsy- 
mjącego  się  piaskowca.  Za  to  zachodnia  i  wschodnia  cz^*ść  wsi  leży 
n  wysokim,  zdała  widoczBym  brzegu,  który  składu  się  przeważnie 
z  dwusąźniuwej  warstwy  loessu  u  góry,  metrowej  warstwy  żwiru 
pod  loessem,  a  jeszcze  niżej  z  czterosążaiowej  wart^twy  mioceńskiego 
piasku    (Ź   wtrąceniami    piaskowca),    po  przegradzanej    gdzieniegdzie 

Icienkiemi  warstewkami  ilu  i  przechodzącej  miejscami  u  dołu  w  ił 
piaskowaty  z  cieniuchnemi,  paru  mi  Ii  metrowej  zaledwie  grubości 
warstewkami  zwt^glonych  czgści  n:tslin  (rudowęgluL  Piaski  i  pia- 
skowce mioceńskie  w  Tu  ławie  zawierają  łuseczki  miki. 

Z  Tuławy,  przekroczywszy  potok  Bełełuję,  zawierający  żwir 
karpacki,  zwróćmy  się  do  Uścia  nad  Prutem.  We  wschodniej  części 
wsi  Prut  prze|>lywa  pnpotl  sam  brzeg  staro- 
dawnej terasy  i  tu  widać  iły  pokuckie  po- 
tężnie rozwinięte.  Iły  te  zawierają  grubsze 
warstwy  piasku,  wśród  którego  miejscami  wy- 
twarza sie  warstwa  piaskowca.  Piaski  i  pia- 
^  akowee  tutejsze  zawierają  mseczki  miki,  cza- 

sem są  mocno  zwięzłe  i  tw^arde.  Miocen  jest  tu  miejscami  poziomy, 
jefinakźe  na  zachodnim  końcu  zerwy  nad  Prutem  afałdowany  (ryc.  ó). 


>)  u  pot^zatko    sachodniego  wsi    miocen   odilftnift  ilc  tylko  w  paro  nieiaft- 
csDjcb  odkrywkach  iJ^a. 


w  Budyłowie  widać  tylko  żwiry. 

Tam .  ^dzie  powyżej  Mikuliniec  iiclifKlzi  do  Prutu  debrii  fttii 
zachód  ud  dworu  vSchnUreha  i.  ił  iniuceński  jt^st  poziomt*  nJuionj '/, 
a  nad  nim  występ ujti  żwiry. 

Jadąc  do  bniatyna  gościńcem ,  pruwadząoym  z  dworca  kale! 
przea  Mikulińee,  wspinamy  się  w  MikulińcHch  po  dość  stromym 
brzegu  d**  góry*  l^o  drodze  mijamy  najpierw  poziomo  ułożony  ii 
z  miką,  mocno  piaskowaty,  a  miejscami  zawierający  ławice  e2vste^ 
piasku  —  naj?t«,'[jnie  wyżej  jedziemy  pi"zez  żwir  karpacki,  a  wlcoiicu 
wjeżdżamy  w  pot^^żnie  rozwinięty  loess,  na  którym  zabudował  się 
Śniatyn.  Żółta  glina  śniatyńska  (loess)  jest  barwy  jednoatajnie  bro- 
natno-źóltej,  dziurkowata,  ze  z\v<^glonymi  szczątkami  roślin  z  dziu- 
rek wystającymi.  Po  przepłukaniu  pozostawia  miałki  piasek*  złożony 
z  ostrokraw<^'dzistyeh  okruchów  kwarcu  bezbarwnego,  mlecznego 
i  żółtawo  zabarw ionegf^  brunatnego  fźelazistego)  piaskowca*,  z  las^ 
czek  miki,  z  często  występujących  kulek  brunatnych  (prawdopo- 
dobnie konkreeyi  limouitowych)  i  z  domieszanych  czarnych  źuil'-*- 
watych  okruchów  (zwęglonych  cz<^'ści  roślin?), 

Sniatyn  (aamo  miasto)  nie  posiada  w^łasnej  wody  źródlanej. 
tylko  sprowadza  ją  rurami  glinianemi  z  tak  zwanej  Kalamntni.  |kk 
łożonej  na  północ  od  Sniatyn  a  w  odległości  jakich  3 — 4  km.  Jeet 
to  w  polu  doić  znaczna  dolina  o  powierzchni  ^/.^  morga;  grunt  ba* 
gnisty.  źn>d(*ł  zaś  jest  5  i  to  dość  obfitych. 

Oprócz  tej  wody  posiada  Sniatyn  własne  źródła,  lecz  tylko 
na  [irzedmieściu  t.  zw.  ^Bałki"^  od  strony  wschodniej  i  wogóle 
w  tych  miejscach,  klóre  są  o  wiele  niżej  położone,  aniżeli  aamo 
miasto,  t.  j.  w  pewTiej  części  od  północy  i  południa  (nad«Prutem^ 
od  strony  zachodniej  zaś  niema  żadnych  źródeł.  Jakośrf  wodyt 
miękka- 

Inforraacye,  odnoszące  się  do  wody  w  Sniatynie,  zawdzięczam 
uprzejmości  kolegi  mego,  p.  W.  Hiolskiego  ze  bniatyna. 

W  Sniatynie,  cokolwiek  poniżej  mostu  na  Prucie  tam.  g'i^ł' 
Prut  wysoki  brzeg  podmywa,  występuje  u  spodu  poziomo  uwar- 
stwowany  ił  pokucki,  barwy  popielato-zieJonawej.  Ił  ten  daje  po 
przepłukaniu  pozostałość  barwy  szarej,  złożoną  z  drobnych,  prze- 
ważnie ostrokrawędzistych  okruchów  kwarcu  bezbarwnego  i  mle- 
cznego,  rzadziej  innego,   i    z   łuseczek    muskowitu;    do  tego  doraie- 


1)  II  ten  £«wieru  otwornice : 
Buiimina  flegans  d*Orb.,  r. 
Bołirina  dii  a  łat  a  R«ii8b^   r, 
Vvifjerina  pygmaea  d*Orb,,  r. 
bphaeroidina  bultoides  (l'Orb.,  c. 

Heterolepa  Dułemphi  d'Orb.  sp,  (e»ęsto,  skorupki  pnowainie  poliunace}. 
Rotalia  Soldami  d'Orb.  (jed©n  okaz  polamaDj^ 
Nonioniffa  umbilieatuia  Mont.  var,  Soldanii  d'Orb.,  c. 
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szane  są  otoczuBe  mł^ksze  i  par  u  mi  li  metrowej  średnicy)  i  spiaszczone 
kawałki  iłu,  które  przy  przepłukiwaniu  nie  rozpadły  się  we  wodzie, 
prawdupodubnie  wskutek  zlepienia  inną  mineralną  istotą,  n.  p.  kal- 
cytem,  Pozostalośd  z  przepłukania  tego  iłu  zawiera  także  skorupki 
otwomic: 


I 
I 


L  Bnlimimt  ekcfam  d'Orb.  (bardzo  rzadko). 

2.  Bulmina  elongaht  d*Orb.  (c/,f^sto). 

3.  (JHstellarm  mtnhtta  Lam*    (często,   okazy  bardzn  drobne 
okazują  zbliżenie  do  C.  V.  ndirata  Montf.). 

4.  Globigerina  bulhides  d'Orb,  (okazy  bardzo  drobne,  czysto). 

5.  Heterolepa  iJutemplei  d'Orb,  sp,  (rzadko,  okazy  połamane). 

6.  Boialia  Beccani  L.  (rzadko). 

7.  Rotalia  Soldanii  d'Orb.  (okazy  bardzo  drobne,  często). 


^^^  Ił  ten  zawiera  w  poziomie  rzeki  warstwę  kruehetro  piaskowca 
W  z  mik^i  o  miąższości  przeszło  2  dm.  Piaskowca  tego  użyto  w  poje- 
dynczych nieociosanych  płytach  (wymytych  przez  Prut  z  tej  war- 
Istwy)  na  progi  przy  dtjipostwach  w  Sniatynie. 
Nad  iłem  spoczywa  tu  znowu  żwir  fcarpacki.  a  nad  nim  kilka 
sążni  loessu. 
Aby  loess  pięknie  rozwinięty  widzieć  w  Sniatynie,  trzeba  się 
udać  pod  zamek.  Tu  od  zamku  w  doi  spada  śrianii,  zbudtywana 
z  żółtej,  miałkiej  i  dziurkowatej  gliny,  pękającej  pionowo  (loessu). 
wysoka  na  3 — ^4  sążni. 

Zawiera  konkrceye  wapienne  (grzechotkil  i  kuliste  kookrecye 
ziemistego  limonitu.  podobnie  jak  glina  kołu  Majdanu  (str.  116),  Miej- 
scami jest  sinawa. 

Pod  gliną  tą  występuje  miLjscami  trochę  szarawej,  uwarsiwo- 
wanej  gliny,  zresztą  wszędzie  pod  nią  żwir  karpacki  z  wstawką 
warstwy  piasku. 

Wśród  żwiru  poniżej  między  warstwy  piasku  przebiega  smuga 
ciemnobrunatna  (lokalne  zabarwienie  li  monitem). 

Jadąc  ze  Sniatyna  du  Kułaczyna,  spotyka  się  żwir  karpacki 
po  prawej  strome  gościńcu  tam,  gdzie  gościniec  spuszcza  się  w  rę- 
dzinne  aluwia  Prutu.  Żwir  karpacki  widać  też  w  potoku  Potoczku 

W  potoku  Tureckim  na  granicy  Bukowiny  widać  żwir  w  brzegiK 
a  nad  nim,  po  stronie  zwłaszcza  bukowińskiej,   loess. 

Dia  poznania  prawego  brzegu  szerokiej  doliny  Prutu  w  obsza- 
rze  mapy  śniatyńskiej  musimy  się  zwrócić  do  gliniastej  grzędy, 
wkraczającej  w  obszar  naszej  mapy  klinem  od  zachodu,  a  zwęża- 
jącej się  oraz  obniżającej  się  coraz  bardziej  ku  wschodowi  i  od- 
dzielającej  doliny  Prutu   i  Czeremoszu. 

Grzęda  korabiiiska.  Grzędą  tą,  której  oś  jest  równoleżnikowa, 
przebiega  dział  wód  między  Prutem  i  Czeremoszem,  najznaczniejsze 
zaś  jej  wzniesienia  bliższe  są  doliny  Czeremoszu  niż  Prutu. 

AilJM  gfoloKlKtny.  Zearzyt  XVIIL  8 
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Najważniejszych  odsłonięć  z  góry  mnźna  się  spadsiewać  w  do 
linie  potoku  Rybniew  tam  też  zwracamy  się  prxedewszystkiem. 

Wjeżdżając  doliną  Rybniey  ijej  prawym  brzegiem)  do  Rudnik,! 
widzi  się  u  stoku  Korabina  jeszcze  przed  młynem  brzeg  dośe  wy-I 
soki  z  odslonił^Hą  żółtą  gliną,  użytą  tamże  do  wyrobu  cegieł.  Ńai 
miejscu  dowiedziałem  si*;,  że  glina  ta  u  dołu  piaskowacieje  i  prze-j 
chodzi  w  drobny  żwir. 

Idi^c  dalej   w  górę  doliny,  dochodzi  się  do  młyna,    a  zii  mły- 
nem odsłania  się  w  dwu  miejscach  ił  mioceński  w  położeniu  ivarstw 
prawie  pionowem;  na  ile  spoczywa  żwir  To  wychylenie  warstw  ittij 
z  położenia  poziomego    należy  przypisał^    praw(fupodubnie  usunięcia 
miejscoT^emu- 

Drugi  (lewy)  brzeg  Rybniey  jest  gliniasty;  większą  odkrywka 
Tfvłdac  w  tern  miejscu,  gdzie  położono  przez  Rybnicę  kładkę  i  gdzi<3 
jest  bród  dla  polnej  drogi  prowadzącej  do  lasu.  porastającego  pół* 
nocno-zn  ('bodnie  zbueza  Kurabiua. 

Tam  to  u  lewego  brzegu  widać  w  spodzie  ił  mioceński  prawią 
pionowo  uwarstwowany  i  przechodzący  zwyliia,  l<«kalnie  bez  po^rty 
dnictwa  warstewki  żwiru  w  typowy  loess,  kilkusążniowej  miąz 
szóści. 

Po  przeciwnej  stronie  rzeki  w  lesie  spotyka  się  tylko  żwir 
karpacki. 

Wzgórza  Korabiiia  okazują  we  wszystkich  znanycb  mi  |>łyt-| 
«zyeb  wkopach  zretjztą  tylko  glinę  żółtą,  nieregularnie  prkając^i,  bt**1 
żadnej  wyraźnej,  wybitnej  budowy,  coś  jxidobnego  jak  glina  w  le-J 
siistym  grzbiecie  Oiorofijny  lub  przy  Mlyńcu  fobacz  str.  118)  na  mapiaj 
kołumyjskiej.  Dla  poznania  dalszych  części  grzędy  korabińskiej 
musimy  zwrócić  się  ku  wschodowi. 

TaiiK  gdzie  droga  z  Rtulnik  prowadząca  między  Honami  a  Sta-l 
rera  Polem  zbliża  się  do  Kniażą,  widać  pud  Wysokim  Obiezem  (i^iOOl 
m.  n,  p.  m.)  przy  drodze  ił  mioceński  pod  gliną  w  ułożeniu  pozio-i 
mem  —  na  powierzchni  w  odkrywce  widzianej  przeistoczony,  aloil 
zawierający  otwurnice. 

W  Załuczu  (nad  Czeremoszem)    widać   w  grzędzie  omawianej] 
żółtą    glinę    (szczególnie    w    odkrywce    przy    gościńcu    wi<»dącvi 
z  Kniażą),  a  tylko  przy  drodze,  ocJdziclającej  się  od  gościńca  i  ud^ 
graniczającej  dwór  (Folw.)  ud  zachodu,    widać  wyraźnie  i>d8łoniętj( 
żwir  fcar packi.  Także  po  drodze  z  Zalucza  do  Sniatyna  widać  w  grze 
dzie  korabińskiej  glinę. 

Okazuje  się  z  tego,  że  jądro  grzędy  korabińskiej  stanowią  ił  i 
pokuckie  w  poziomem  ułożeniu,  a  pochylone  tylko  w  dolinie  Ry^ 
bnicy  i  to  według  wszelkiego  prawdopodobieństwa  skutkiem  wy- 
mycia warstw  piaskowatych  u  sjłągu  partyi  przewróconych.  Na  iłach] 
tych  spoczywają  prawie  wszędzie  żwiry,  przeniesione  w  czacie  plei- 
stocenu  przez  Prut  i  Czeremosz,  jakoteż  przez  Rybnicę.  a  pokryeiia 
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obydwu  tych  starszych  skał  stanowi  glina  żółta  przeważnie  nawiana 
{looss)  i  poehudząoa  zajjowne  z  rozkrusKenia  na  iniejscu  obecnyfh 
iłów  mioceński  eh »  Zbocza  o^rzt^dy,  zwłaszcza  połowie  zbocze  północne 
pokryte  jest  grubszym  pnktadem  tej  gliny,  niź  sam  grzbiet,  to  też 
nie  dziw,  że  na  grzliiceie  grzędy  (n,  p.  na  grzbiecie  samego  Korn- 
bina)  spotykamy  gbnę  nieco  iidmienną  od  typowej  nawianej.  Glina 
ta,  stanowiąca  cienką  tylko  powlokę  u  grzbietu  grzędy,  łatwiej  mie- 
sza  się  z  niżej  leżącym  item  (działaniem  wód  powierzchownych, 
zwierząt  żyjących  w  ziemi,  jakoteż  płiigaj  i  dała  niewątpliwie  po- 
hop  autorowi  mapy,  8porządzunej  przez  c,  k.  Zakład  geologiczny 
wiedeński  do  wyznaczenia  \i  grzbietu  gliny*  zwajiej    „Berglchm'*. 

Mojera  zdaniem  glina  „Berglehm^  przedstawia  lokalną  i  równo- 
czesną udmiany  gliny  ^loess",  a  różni  się  od  niej  głównie  tern.  że 
wy6t<;puje  w  cienkim  |>okladzie,  to  też  należy  albo  wyznaczać  ją 
jako  h;es!<,  albo  wypuściwszy  zujiełnie,  uważać  za  pył  osiadły  na 
fikale  pod  nią   leżącej,  pochodzący  z  jej   przeistoczenia. 

Pierwszy  sposób  wydaje  mi  się  właściwszy,  gdyż  w  wielu  miej- 
ficach  nie  można  w  braku  obecności  głębszych  odkrywek  rozstrzy- 
gnąć, CZY  się  ma  pod  gliną  żwir,  czy  też  od  razu  ił  pokucki. 

Zreszt^i  glina  ^Berglehm"  służyła  na  naszej  grzędzie  do  po- 
krycia niepewności,  czego  się  pod  nią  spodziewać  należy,  gdyż  autor 
mapy  wiedeńskiego  Zakładu  geologicznego  przeoczył  wszystkie,  na- 
wet najbardziej  bijące  w  oczy  odsłonięcia  mioceńskiego  utworu 
w  galicyjskiej   części  mapy   y^Sniatyn^. 

Południowe  zbocze  Ćhorostiy.  Przez  południowe  zbocze  Cho- 
rosny  n»/nini<Mnv  całą  cz<;śt''  l'okucitt,  leźł|cą  puniitjdzy  grzbietem 
lesistego.  Karpaty  przypirainającego  pasemka,  zuam-go  Chonłsn^t, 
a  doliną  Prutu.  Chorosny  nie  należy,  według  wszelkiego  prawdopo- 
dobieństwa, uważać  za  wypiętrzone  pasmo  Podkarpacia,  ale  raczej 
za  resztkę  pozostałą  z  denndał-yi  Pokucia.  Zresztą  w^ątpliwolci,  na- 
suwające się  w  tlómaczeniu  pochodzenia  Chorosny,  mogłyby  usunąć 
wiercenia,  wykonane  w  kilku  miejscach  na  grzbieeic.  Dziś  Cho- 
rosną  przedstawia  puszczę  lesistą,  ale  założone  w^śród  niej  w  osta- 
tnich latach  osady  przyczynią  się  niewątpliwie  do  ucywilizowania 
tego  ciekawego  zakątka,  a  wte^ly  wśród  osad  ludzkich  przy  kopaniu 
studzien  i  zakładaniu  posad  |>od  budynki  nie  jeden  szczegół  wy~ 
świetlejący    budowę   geologiczną    Chorosny    może    wzbogacić    nasze 

Iwiadomi-łści. 
Sam  grzbiet  Chorosny  przykryty  jest  żółtą  gliną,  przechodzącą 
miejscami  w  siną,    pękającą    nieregularnie  *);    glina    ta   przedstawia 
co  do  wieku    i  powstania  równoważnik    rozwiniętej   potężnie  w  du- 

Batu  gliny  nawianej  (loess). 
isłonięte  gliny  tego  rodzaju  widziałem  na  Chorośnie  najpierw 


1)  Podobną  zupełnie  jflinc  spotyka  »ię  praj  Mtyrica  (str.  118). 
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tam,  gdzie  droga  z  Majdanu  wygina  się  wiodąc  dci  Majdanu  Gm- 
niestnego  *)*  tuż  przed  wzniesieniem  się  jej  na  warstwie.c  400  m> 
W  glinie  tej  zawarte  są  kulii^te  konkrecye  ziemistego  liraonitu,  po- 
dtibnie  jak  i  w  glinit^  nawianej  Sniatyna,  Taka  sama  glina  jujawia 
się  przy  karczmie  •ina  Brodzie^  i  w  miejscu  przy  nowszej  karczmie, 
gdzie  droga  ze  Świętego  Jozefa,  nowej  riandy  mazurskiej  prowadzi 
dn  Mołł  łdylowa. 

Pr»d  gliną  nieregularnie  popękaną  spodziewać  się  należy  w  Cho- 
rośnie  żwirów  karpackich,  gdyż  żwiry  takie  wydobyto  przy  kopania 
studni  koło  jednego  z  domostw  Św.  Józefa,  w  okolicy  południowej^ 
rej  osady*  niedaleko  od  karczmy   „na  Bmdzie". 

Dla  poznania  budowy  zbocza  południowego  Chtłrosny,  przej- 
dziemy doliny  potoków    wgryzających  się   od   potadnia  w  jej  Inno* 

Dd<j  potoku  Tłumaczyka  w  obszarze  naszej  mapy  zawalone 
jest  grubym  żwirem  karpackim,  co  widać  zwłaszcza  po  drodze  z  Rą- 
bania i  Badzyny   d<;  Majdanu. 

Tuż  przed  Majdanem  po  przejechaniu  potoku  pierwszy  rai 
(jadąc  z  Budzyny),    widzi    się   po  lewej  ręce  nad  źwiraini  ^a)  war- . 


ł 


Hyc.  6, 

stwę  butwiejącyeh  cząstek  roślinnych  (b),  nad  nią  drobny  żwir  kar- 
pncki  leJ  i  piaskowłitą  glinę  (d).  Są  tu  utwory  teraźniejsze  (aluwia 
najmłodsze)  potoku. 

We  wsi  Tłumaczy  ku    widać    żwary  karpackie   w  obydwu  do- 
pływach potoku  Tłumaczyka.    przerzynających  „Pastw^iska",    natu- — 
miatłt   nie  widziałem   żwirów   w  dopływie   rów^nolegle  do  nich  ply^B 
nącym  na  zachód  od  nich  przez  lasy.  Także  spuszczając  się  z  kar- 
czmy   „na   Brodzie"*    do    wsi    Tłumaczyka    widzi    aię    pod    glinami 


')  O  miejscowości  tej  jeBt  w^miacka  już  w  dawniejsioj  łiteratarae:  Jhb  d 
k,  k,  Geol  Keichaanj^t,  XXXIX.  Bti,  Wien  1889-  Dr.  E.  lietEe,  Beitr.  sar  G«oL 
n  Galisien.  lY,  Folgę.  Beobacht.  im  ^orlando  der  Karpathen  bd  Nad ir oma  a.  Ko- 
loinea.  S    541-352: 

,Sfidlićh  von  dem  doriigeu  (Majdan  Granicstiy)    ForAthauEie  aiebt  sicb 
Z^blacbt  abwtirtji,    ao  dt^ren  emoni  GełilŁn^e    g'anz  aufi)  Geradewobl    hier  oine  Pi 
troldombohruDj^  antertiammon  worden  ist, 

Dkie  Arboit  batu  ntiter  dem  l^ebme  der  ObertlJlcbe  suemŁ  Karpatbenscboti 
aa^etrofien  tind  codami  oioen    blAulichen    eŁwan    flundigen,    sDm  TboU  al 
aucb  fet  teren  Tb  on    211  Tage  gonUrdert.  wolcbt^r  TboQ   gans  ovideut  zatn  Keo« 
geo  geb^rt*^. 


! 
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twarderiii,  afe(>łteini  i  eiiiemi,  nieregularnk*  poj>ękanemi  i  wśród  nich 
żwir  tak  pośród  lasu.  jak  też  przy  wejściu  dru^i  do  wsi  i  w  samyin 
płitoku  tej  nazwy,  o  czem  była  mowa  juz  wyżej  (str.  116). 

Nast^^pne  cfwa  pottjki  Muczychwost  i  Deuinj^  płyną  lożyskauii 
^Ijniastemi  i  dopieru  złączy  wazy  się  razem,  wrzynają  się  aż  do 
żwirów. 

Potok  Kołomyj k a  zawiera  w  8wem  łożysku  znowu  żwiry  kar- 
packie, co  widać  w  Rakowczyku.  przy  ^oi^cincu,  łączącym  Marialiilf 
%  Szeparowcami ,  przy  obyłlwu  droźynaeli  łączących  drogę  maria^ 
hiUsko-kołomyjską  z  gościńcem  delatyńskim  (a  więc  daleko  poniżej 
Mariabilłu  tuż  przed  Kolorjiyją)  i  przy  samym  gościńcu  delatyń- 
akim.  Z  dopływów  Kotumyjki  zawiera  żwir  nie\vątplivł-ie  dopływ 
z  debry,  uchodzącej  poniżej  Swił^^tego  Józefa  przy  karczmie  ^nn  Bru- 
dzie", o  czem  świadczy  wyżej  wtipomniaDa  studnia  u  południoweofo 
końca  nowej  osady  (str.  116)  i  dopływ  zach(»dni  Kołonłyjki  w  ob- 
szarze wsi  Rakowczyka,  w  którego  brzegu  widziałem  zmieszanr 
z  gliną  drobny  żwir 

Czarny  Potok    powstaje    ze  spływu    pot(łku   Kiernicy  i  mniL^i 
azfcsgo  poioczka,    płynącego    nd  drugi    słobudzko-kurszowskiej  przez 
wschodnią  część  Sfobudki  Leśnej    i    łączącego  się    z  Kiernicą  przy 
Młyńeu. 

Potok  KierDica  bierze  svvt>je  wody  z  Moczaru  pod  last^tn  i  z  Maj- 
daniszcza.  Poniżej  Moczaru  pud  lasera  tam.  gdzie  gościniec  uttynij- 
sko-kołomyjski  wkracza  w  f^bszar  Stobudki  Leśnej,  w^idać  na  zej- 
ściu siy  dwóeh  deber,  flążącyeh  z  l^su^  cegielni<,\  Pod  gliną  wysti^- 
pują  w  tern  miejscu  wszt^lzie  żwiry  karfiackie,  należące  do  doliny 
potoku  Kiernicy.  Znaczne  pt>kłady  żwiru  .sputyka  ?iit^'  także  po 
obydwu  stronach  potuku  Kiernicy  W'  samej  wsi  Slubudce  Leśnej, 
w  samym  zaś  brzegu  [lotoku  widać  poniżej  cerkwi  słabo  odsłonięte 
iły  pokuckie  poebylone,  prawdopodobnie  skutkiem  podpłukania. 

Dalej  idąc  drogą,  j)rowad/>ąeą  ze  Slol)udki  Leśnej  przez  Sławce 
wzdłuż  Czarnego  Potoku  do  Kołomyi,  spotyka  się  żwir  karpaeki 
znowu  w  potoku  Kiernicy  tam,  gdzie  druga  wspomniana  ten  potok 
przecina,  a  wreszcie  już  w  samym  Czarnym  Potoku  w  szemkości 
geograticznrj  wsi  Mariahilf, 

W  debrze,  która  jest  początkiem  dolinki  potoczka.  przepływ-a- 
jącego  wschodnią  cz<*śe  Stobudki  Leśnej  ii  łączącego  sił;  z  potokiem 
Kiernieą  przy  Młyńeu  k  odsłania  się  bogaty  pokład  gliny  żółtej. 
Blizko  ujścia  tego  potoczka  przy  gościńcu  widać  w  nim  również 
tylko  glinę*  ale  w  obszarze  snmej  w^si  ma  się  w  jego  łożysku  8|il>- 
tykać  żwir,  zapewne  więc  i  przy  ujściu  jest  obecny,  ale  z  powodu 
zamulenia  niew^idoczny. 

Zresztą  w  wielu  miejscarh  wsi  Słobudki  Leśnej  przeglądają 
gliny  żółte,  popękane  podobnie,  jak  zwykły  |)ękać  wysuszone  iły 
pokuckie.     Dokładniej   oglądałeui  glinę  trtką    nieco  powyżej   Młyńca 


objdwoma  potokami  spływającymi  «ic  w  Cxanijr  Pamk  w  to- 
wack  P^y  dKpfłze.  wiodąeej  od'  goleinca  ko  pdtooey/OłiDa  ta  jeil 
tu  iółta.  miejdeami  sina.  peliia  zbutwiał yełi  kotaniJcdw  woihn 
i  p;ka  w  ten  t^ain  prawie  sprjdób,  jak  n.  p.  ii  pokacki  w  KamkiDee 

Wfelkiej* 

Gliaa  ta  jesft  prawdopodobnie  tylko  lokalną  odmiaiui  ^iinj  aa* 
wj  iiKsj  Joe«aiiJ;  fw^wstala  więc  e  nj^LTuasenia  ty«h  saisty^^b  akał 
(a  wice  przeważnie  najbliźsEe^o  ilu  pokuekiegi)!  i  atoienie  giwp  za- 
wdzięcza prąciom  powietrza,  jednakie^  podczas  ^dy  glina  nawiima 
typowa  olożyla  się  grubym  p^Iadem  po  zboczach  nu^t^nych  dulia^ 
to  glina,  o  której  mowa.  zmiatana  z  miej^  wyż^yeb  ostawieaiiie 
działaniem  wiatru,  cienką  tylko  stanowi  pokrywę  bądś  li>  na  iwi- 
rat^h.   bądź  to  na  ilaeb. 

Swój  sposób  f lękania,  zbliźająry  ją  pozornie  do  ila.  zawdzicett 
temu,  ie  z  jego  tylko  rozkruszenia  przewainie  pcjwj^a.  ic  do  nie^ 
jest  tez.  pominąwszy  ubarwienie  i  genezę,  najwięcej  petrr^grafiesaie 
zbliżona.  Tymczasem  w  skład  typowi^j  głinv  nawianej  wcbctdzą  już 
materyaly  grubsze*  przytransportowane  dofinami  rzek  z  dalszych 
okt^lic.  To  tez  kartograficznie  nie  wydzielam  nigdzie  tej  gliny,  zwia- 
aatcza  że  [>omiędzy  nią  a  typcjwą  gliną  nawiana  niema  f^*islej 
granicy. 

Naiitępnym  potokiem,  którego  brzegi  dostarczają  nam  i^lsltr- 
ni^d,  rzucających  pewne  liwiatło  na  budowa-  stoków  południowych 
Chorusny.  jest  pottjk  Kozaerów,  w  dolnym  biega  potokiem  Koło- 
myjskim  zwany, 

Źródlowinka  jego  znajdują  się  w  obszarze  wsi  Kamionki  Małej. 
Na  skrzyżowaniu  fXjtoka  z  <lrogą.  łączącą  wieś  wspomnianą  z  Ko- 
łomyja, spotkałem  wprawdzie  w  jego  dnie  nieco  żwiru,  żwir  ten 
atoli  może  pocbodzić  z  drogi,  która  jest  nrm  nawieziona.  Natumisi^t 
idąc  w  górę  potoku  od  g<jśeińca  kołom yjsko-obertyńskiego,  spotyka 
się  w  jego  dnie  żwir.  niewątpliwie  doń  należący.  Potcłk  Włjłczków, 
uchodzący  do  Kozac^owa  nieco  pfjuiżej  skrzyżowania  się  ze  %vspo- 
mnianym  gościńcem,  płynie  łożyskiem  gUniastem.  wrzynając  się  do 
żwirłjw  do|>iero  niedaleko  »k1  swego  ujścia. 

Zbliżając  się  do  potoku  Kozaczowa  wspomnianym  gościńcem 
od  Kołomyi,  widzimy  najpierw  w  rowie  przed  mostkiem  na  potoku 
pr>d   czarnoziemem  ż<>ltą  glinę* 

Idąc  zaś  od  mostka  w  dół  z  biegiem  potoku,  spotyka  się  pod 
pokrywą  czarnnziemu  zmiennej  grubctści  i  gliny  również  zmiennej 
miąŻĄZośei   wszędzie  żwiry  karpackie. 

Pokrywa  gliny  żółtej  i  czarnoziemu  waha  się  od  kilkudecy- 
metrowej  do  blizko  3-metruwej  grubości,  Czasem  brak  czarnoziemu. 
czasem  gliny.  Miejscami  glina  przechodzi  w  czamoziem  wskutek 
przerośnięcia  zbutwiałem]  cząstkami  n»41in. 

Przed  dojściem    do  gościńca   kolom yjsku-gwoździeckiegij  spo- 
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tyka  się  u  dna  potoku  przy  jegn  lewvin  brzegu  pierwszą  ważniej - 
82ą  odkrywkę,  W  niej  przeważa  potężnie  rozwinięty  żwir.  a  dopiero 
pud  nim.  mało  c<*  wyżej  od  zwierciadła  wody.  spotkałem  ił  pokucki. 
przez  wodę  tak  zmieiiiuny  nu  powierzchni,  źe  [łozoac  w  nim  tun*^}eni 
ił,  ale  nienio«flt'ni  spniwdzić,  czy  idnżenie  jego  jest  p^jziume.  czy  też  nie. 

Doszedłszy  do  samego  gościńca,  o  którym  wyżej  by  ta  mowa, 
spostrzegłem  obok  łożyska  potoku  rozkopaną  i  zalaną  w*  jdą  znaczną 
przestrzeń  i  przy  jej  brzegach  pod  żwirami  siną  glinę.  WedUig  iu for- 
ma cy  i  na  miejscu  otrzymanych  wydob\  wają  (r.  lSVł8i  w  tern  miejscu  ił 
do  najbliższej  fabryki  dachówek  na  |irzy datek,  wykopując  go  z  pod 
pokrywy  około  3-metrowej  żwiru,  l^artya  iłu.  bezpośrednio  pod 
żwirem  leżąea,  przerośnięta  jest  zbutwiałymi  kurzonkanii  roślin 
(prawdopodobnie  pleistoceńskichj  i  wogóle  mechanicznie  przristfi- 
czona  w  siną  glinę  bez  wybitnej  t^truktury.  Według  informacyi  do- 
zorcy robót  można  było  jjierwej  więcej  widzieć,  gdy  wodę  z  miejsca 
tego  wypompowywano  i  gdy  za  tem  nie  było  wszystko  zalane  wodą. 
Głębie)  ma  być  według  niego  ił  jednostajny,  bez  korzonków  roślin. 
Czy  ił  ten  jest  głębiej  uwarstwowany.  nie  wiedział,  natomiast  wi- 
dział w  kilkumetrowej  dopiero  głębokości  grudki  rudowęgln. 

Pi5źniej  dostałem  jeszcze  próbkę  iłu  wydobywanego  w  tera 
miejscu,  a  wyniki  jego  zbadania  ogłosiłem   w   Kosmosie  M. 

Ma  on  barwę  siną,  po  przepłukaniu  pozostalcjśe  przedstawia  się 
jako  miałki  piasek  złożony  z  ostro  kra  wędzi  sty  eh  okruchów  kwarcu 
przeważnie  bezbarwnego  i  z  łuseczek  muskowitu.  Do  tego  domie- 
szane są  grubszł'  (parurailimetrowej  grubości)  okruchy  i  otitczaki 
kwarcu  i  piaskowce* w,  zwęglone  szczątki  roślin  twarde  a  barwy 
brunatnej,  domieszane,  jak  sądzę,  w  czasie  utworu  ])leistoceńskie<:o 
przed  osadzeniem  żwirów,  i  rurki  z  martwicy  TYapiennej,  które  pra- 
wdopodobnie powstały  jako  naskorupienia  na  pędach  lub  korzeniach 
roślin  z  pleistocenu,  «>r«z  nieliczne  i  bardzo  drobm-  skorupki  otwur- 
nie.  dające  się  oznaczyć  dopiero  p^id  lOO-krritnem  powiększeniem. 
Najpospolitsza  jest  (JlobigerifUi  hulloides  d"Orb.  obok  niej  wystę- 
pują jeszcze: 

Gaudtyitłfi  płfjmidc.^i  d'Orb. 
fiidimitia  partii  a  d'Urb. 

^  ajtiłtis  d^Orb. 

„  sp.  indet. 

Bolitmia  diiafata  Reuss. 
Glafidulinn  łaevfgaki  d'Orb. 
('Hstellaińa  roUdata  Lam.  i\  cuUraia  Montf. 
Globigeńna  buUoideH  dXłrb-  vat .  trdoha   Heiiss. 
Truhiidulimi  lobiduła   Walk.  e.  Jac. 


»)  Ko«mot,  Lw<5w  19€0. 
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Truncatuliiia  ungetńana  dOrb.,   var.  pachyderma  Rzehak. 

Heł^olepa  Dułemplei  d'Orb.  sp, 

RotaUa  BeccaHi  L.  sp. 

Nofńołiina  depressula  Walk.  e.  Jacob. 

i  rzadko  okruchy  kolonii  mszywiołowych  {Bryozoa). 

II  ten  skutkiem  występowania  więcej  ku  północy  i  niższego 
położenia  niż  warstwy  cerytiowe  okolic  Myszyna  i  Dźurowa, 
będzie  od  ntch  starszy,  lub  też  odpowiada  ich  dolniejszym  pozio- 
mom. Wynika  to  z  nachylenia  tortonienu  myszyńskiego,  opisanego 
przez  Dra  T.  Wiśniowskiego  ^). 

Idąc  w  dół  z  biegiem  potoku  Kołomyj skiego  za  jego  zakrę- 
tami, widzi  się.  że  dolina  jego  jest  asymetryczna,  ale  większa  stro- 
mość  brzegów  doliny  uwydatnia  się  raz  na  jednym,  drugi  raz  na 
drugim  boku,  a  nie  tak,  jak  u  rzek  podolskich,  stale  na  wschodnim. 
Pod  glebą  leży  wszędzie  pionowo- pękający  loess,  a  pod  nim  pokład 
żwiru  zmiennej  grubości  {od  kilku  centymetrów  do  przeszło  dwóch 
metrów). 

Do  pierwszej  ważniejszej  odkrywki  dochodzi  się  przed  torem 
kolei:  Delatyn-Stefanówka.  Jest  to  nieznaczne  odsłonięcie  iłu  mio- 
ceńskiego po  prawym  brzegu  potoku  tuż  [)rzy  zwierciadle  wody.  to 
też  łatwe  do  przeoczenia. 


P()st\*pując  w  tej  matcj  odkrywcci  w  frórę  biegu  potoku,  spo- 
tyka sir  pod  pobur/onymi  w  potrzeciorzędnyni  utworze  iłami,  które 
są  j)rz('to  niewyraźne,  przeistoczone  i  ze  żwirem  zmieszane,  najpierw: 

1)  poziomo  ułożony  ił,  z  nad  kt«')re<ro  wycieka  woda  źródlana. 


-)  o  iiiioc  |)0(lkjir|).  w  Dżur.  i  Mysz.  Lwów.  Kosmos.  R.  1899.  Str.  4r2H 
i  441.  Auti)r  mówiąc  o  Iłach  na  pn.  od  KoJomyi  na  str.  441  1.  c.  ma,  być  może. 
dopiero  co  opisaną  odkrywkę  na  myśli,  {^dyż  na  pn.  od  miasta  nie  spotykałem 
odsłoniętych   iłów  mioc. 
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i)  potem  następufe  partya  ilu  uwarstwuwanego  z  pionu  wy  ni  upa- 
łem, z  biegiem  ziś  =  li  2— 3,  i  w  ten  sposób  na  wzór  ^yły  prze- 
wjającegD  warstwy  iłu  poztrmie.  Grubośt'  partyi  z  upadem  [liouciwym 
lnrynoai  około  dwi^ch  stóp;  p  j  ni«^j  iiastł^jmje  powtórnie  partya  (3) 
lu  poziomo  ułoaci.ia  i  ta  zacina  ,sic  w  korifu  tak.  że  (4)  bieg  jej 
est  h  5 — 6,  upad  10—20*^  ku  północy. 

Te  zaburzenia  w  poziomem  ułożeniu  w«rstw  naszveh  iłów  trzeba 
jrawdopodobnie  przypii^a(i  znowu  usunięciu. 

Znaczniejsza  odkrywka  żwiro  pn jawią  się  w  lewvni  brzegu 
>otxłku,  poniżej  tej  namej  linii  kolejowej.  Tutaj  przejjływa  potok 
Kjpod  stromą  ścianą,  zbudowaną,  jak  odkrywka  dla  brania  szutru 
p^gkazuje  (r.  1898).  przeważnie  ze  żwiru  zmieszanego  z  piaskiem 
i  3t  gliną-  Żwir  ten  kilku  sążniowej  miąŻŁ*zoóci  składa  si(^*  przeważnie 
%  otoczaków  piaskowca  jairioeuskien^o.  któretry  niektóre  okazy  d(ł- 
Dhodzą  znacznych  rozniiarów.  Nad  żwirem  leży  tu  glina  (t^ka  jak 
Jwszędzie  w  III  terasie  okolic  Kołom  vi  pod  glebą  grubości  paru 
iecyraetrów),  a  nad  nią  gleba.  Na  hałdach  znalazłem  tam  czerepy 
lak  garnków  robionych  już  na  toczydle,  jak  teź  starszych  z  epoki 
przedhistoryci^-ncj  (kuniiennej?).  Nie  można  było  jerlnakże  wyśledzid 
poziomu  wystc|K»wania  czerepów,  Spąsfu  żwirów  nie  widać  w  tej 
odkrywce.  Frzeciwdegly  zbadanej  ściance  brzeg  jest  połogi,  lokalnie 
irięc  występuje  asymetrya  pospolita  na  Podolu  i  Pobuźu.  gdyż  przy 
naszej  odkrywce  brzeg  doliny  zachodnio- południowy  jest  pol3gi, 
a  wschodDiiKpólnocny  stromy.  DalszŁ^.  na  zan<»towaiiie  zasługującą 
odkrywkę,  spotkałem  w  r.  1  ŚllS  jesienią,  niżej  z  biegiem  potoku 
przeO   miejscem  skrzyżowania  z  linią  kolei  czerniowieckiej.    Ryl  to 

Erzekop.  a  raczej  mh'nówka.  pnjwadząca  wod*^  do  nowego  młyna, 
tjjrego  posady  wbito  w  sine  iły  pokuckie.  leżące  pod  żwirami  po 
lewym  brzegu  potoku,  W  rok  później  odwiedziłem  |>(łwtórnie  to  sztu- 
^ne  odshiui<^cie  iłu.  aby  zmiei^zye  bieg  i  upad,  niestety  zastałem  je 
lak  zasunh^te-  że  ledwie  jeszcze  były  widoczni.^  iły.  to  teź  nie  wiadomo, 
czy  leżą  poziomo,  czy  są  pochylone.  Młynówka  wspomniana  płynie 
korytem  z  wyż  metrowej  głębokości,  wrzynaj  ącem  sił^^  w  czarną  zie- 
Biię^  Czarnoziem  ^ięga  tu  ui^  samem  dnie  doliny  potoku'  aż  do  źwi- 
pów  bez  pośrednictwa  gliny. 

I  Ostitnia  odkrywka  ilu  [łokuckiego.  która  jest  tak  nieznaczna, 

łe  grozi  jej  zarośnięcie  tra>vą.  znajiluje  się  również  |>o  lewym  brzegu 
i|cv=*"'ltu  ponad  zwiL»rciadłt!m  potoku,  poniżej  nowego  browaru  (koro- 
łowieckiego),  ale  powyżej  gościńca  kołomyjsko-śniatyiiskiego.  W  te!] 
odkrywce  granice  między  iłem  i  żwirami,  tudzież  mit^dzy  żwirami 
a  gliną,  nie  są  poziomemi  plaszczyznaiii.  ale  owszem  aą  nierówne. 
jBieg  iłów  cienkowarstwowanych  w  tej  odkrywce  zacb.-pn.-zach.  =: 
TO**,  upad  pd.-zach.-pd.  ^  nO— 6łJ**.  Pochylenie  to  przypisać  należy 
psuoięciu.  Od  miejscowych  dowiedziałem  się.  że  przy  browarze  kf»* 
pa  no  poniżej   tegoż   8tu(fniv.    ale    do  wfjdy  się    nie  dostano.    AYtedy 
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przebito  2-3  m.  gliny  i  żwiru,   a    nastł^pnie    knpanu   około  28 
w:lród  sinej^^n  ilu  i  w  tej  głęboki "tfci   Jeszcze  ^o  nie  przebito,    Zr* 
chodzuno  w  nim  kawałki  rudowł^^gla.    Właściciel   jednej    z  cegieł 
kolomyjskich  ip.  M.  Stein)  zapewniał  mnie,  że  wówczas  przebito  pnc^ 
k^jpaniu  tej   stutlni  pośród   iłu   warstw*^  rudow^gla.  grubą  na  S  cali 
Zajęci   przv  browarze,  a  wii;c  prawdopodobnie  najlepiej  pamiętając 
lego  nie  potwierdzili. 

Potokiem,  którj    wspólnie  z  Kozaczowera  tworzy   potok  Koli 
myjeki,    jest  Dobrnwódka.    wypływająca   aź   z  pod  Charosny  prz 
Majdaniszczu,  Do  opisu  jej  kierunku   dorzucimy  tu  jeszcze,  źe  pi 
niżej    Godów    i    wsi    Dobrowódki    spływa    z    piątej    terasłv     Prut 
a   poniżej   Piadyk  z  ez wartej.  W  putuku  tym   widać   żwir  karpacki 
już  z  okien  wagonu,    zbliżając  sit;    koleją   ze  Lwowa  do  Kołomvi;^ 
ten  sarn  żwir  spotykamy  w  jego  dnie  w  górnej  części  wsi  Piadrk^R 
po  drodze  do  Turki,   jakoteż    niedaleko  ujścia    pi'7^y  gośeiiktu  koł^j-^" 
myj  skfHg  woździ  eeki  ni . 

Potok  Ceniawa^    pn wyżej  wsi  tej   samej   nazwy   przy   gościiici 
kołomyjsko' g\v<»/jlzie*ckim.   żwirów    nie  zawiera.     Znaczniejszą   nd 
krywkę   gliny    spotyka  si^^*  w  Jasienkaeh    po  drodze    z   Piadyk  d( 
Turki    Ipo  przejeehaniu  potoku).    Poniżej   wsi  Ceniawy    wrzyna   si^| 
już  jako  potok  Olebowieeki   w  żwiry  karpackie*    schodząc  zarazem! 
z   III   terasy    Pnitti. 

Potok  Turka,  Potok  ten  poczyna  się  jjrzy  wschodnim  krańcu 
Chorosny.  tu  też  wobec  znanego  kierunku  jcgrł  doliny,  okolic,  prze 
które    przechodzi,    nie  liczymy  już    do    południowych    stoków  Cho-J 
rośny. 

Turka  wrzyna  &u;  w  żwiry  karpackie  dnpitro  we  wsi  tej  sa- 
mej nazwy,  eo  widne  tamże  w  dnie  potoku.  Natorniatst  jadąc  z  Turki 
dtogą  dt»  Fatowiec,  t^putyka  .się  w  brzegach  małego  dopływu,  dążą- 
cego z  pn.-zach.  do  doliny  potoku  Turki  przy  pierwszym  krzyżu, 
tylko  glinę  żółtą  i   to   w  znaczniejszej   t>dkrywce, 

W  Piidhajczykach  leży  pod  gliną  (miejscami  w  dolinie  potok 
także  na  glinie)  żwir  karpacki.  W  samym  p^łtoku   pojawia  się  pia- 
skowata sina  glina,    pochodząca  prawdopodobnie  z  prze|)]nkania  ii 
mioceńskiego. 

W  północnej  stronie  wsi  na  rozstajnych  drogach  pod  emen 
tarzem  widać  pod  żwirem  glinę  u  góry  żółtą  ze  zwęglonymi  ko- 
rz-nkiimi.  przechodzącą  u  dołu  w  siną  glinę  z  korzonkami,  a  niżej! 
jeszcze  w  t»kruchowiec,  złożony  z  samych  kawałków  ilu  raiocen 
skiego.  Na  poszczególnych  kawałkach  znać  cienkie  uwarstwowani 
widać  luseczki  miki  i  otworniee.  Okruchowiec  ten  zdradza  blizki 
już  tfhecnoBĆ  tuz  pod  powierzchnią  iłu   pokuckiego  ^), 

^  Ho  napieanlti  już  te^o  tekstu  otrstymalcin  z  Podhajcfcyk  próbkę  węgli 
b  r  II  u  a  t  n  e  ^  o. 
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Widocznie  przed  ułożeniem  żwirów  w  tein  miejsica  ulegał  ił 
la  fułwierzchni  rozkruszaniii;  skruszone  partye  wietrzejąc,  i  zanie* 
jayszczając  si(^*.  f>rzemieniaiy  się  w  i^litni  aż  do  czasu,  w  którym 
la.^tąpilo  przykrycie  żwirem,  a  następnie  jeszcze  glinie  Żwiry  spo- 
tyka się  tiikże  w  dttpływie  Turki.  dążącym  w  tn  miejsce  z  Kopa- 
lek.  W  Zahajpulu  .spotykamy  w  putuku  także  żwir  karpacki,  przy- 
rvly  u  góry  żółtą  ^cliną  plei.stonfu.ską.  Dopływ  Turki.  przepływa- 
ąey  przez  Kobyłce,  zawirra  w  Knbylcu  tak  samo.  jak  u  swep) 
>cząrku  pod  I*od.stajanH.  żwir  karpacki.  l*oniżej  ujścia  tego  po- 
aczka,  przy  pierwszjmi  m<i&tku  spotyka  si<^*  w  rozszerzonej  już 
[>linie  Turki  jKid  potyżni^  pokrywą  aliiwiów  teraźniejszych  (czarno* 
i€nuu)  również  —  wy  troczone  zapewne  ze  zbocz(*>\v  aoliny  przed 
Kjkryciem  ezarnozieinem  —  żwiry  karpackie.  Te  same  żwiry  wi- 
siałem także  w  wysokich  lirze^^ach  potoku  blizku  miejsca,  w  kto- 
gm  opuszcza  mapę  kolom yjską  (kołn  karczmy) 

Potok  Czerniawa  od  żrbdeł  do  Rosohacza,  W  górnym  biegu  stru- 
lyczków.  z  których  spływu  powstaje,  widne  miejscami  żwiry  kar- 
ackie.  Tak  n.  \h  odsłaniają  się  i>ne  w  Ktjrszowle  na  wschód  od 
[wozda  na  tłoce  z  pośród  ^liny.  podobnie  jak  przy  samej  linii  ko* 
yowej  w  Liskach,  w  dolinie  strumyka  w  tej  samej  wsi  po  drodze 
o  Korszowa  i  w  strumyczku,  wypływającym  na  pólnocny-wschód 
»d  lat<u:  Czerniawki.  W  dalszym  biegu  Czerniawa,  płynąc  doliną 
■erokii,  nie  odradza  [xxl  nowszemi  ahiwiami  żwirów,  ą  zbocza  jej 
>liny  są  gliniaste,  jak  to  widać  po  drodze  z  Mich  alkowa  do  Bo- 
lorodyczyna  i  po  drodze  z  Żukocina  ^)  do  Michałku wa,  iŁjwnież 
>  drodze  z  Bohorodyczyna  do  Żukowa  nie  spotyka  się  w  Czer- 
awie  żwirów. 

Nieco  żwiru  spotyka  si*^  w  niej  dopiero  nieet»  niżej  w  Wała- 
,cz%nie.  Żwir  karpacki  zawiera  także  w  s wujem  wsc.hr»dtiiem  zbo- 
;n  dolina,  uchodząca  do  doliny  Czerń iawy  powyżej  Żukowa  z  pół- 
>cy  i  t*^  w  całej  swej  długości.  Odtąd  już  coraz  cz<,*ściej  spoty* 
Jimy  .się  ze  żwirem  wzdtuż  całego  dalszego  biegu  potoku.  To  też 
w  Żukowie  żwir  ten  spotykamy  w  Czerniawie,  Zbocza  doliny 
iędzy  Żukowem  a  (J berty  nem  są  gliniaste  i  dlategł>.  jadąc  n.  p. 
rogą  wiodącą  leweni  zboczem  d<jliny  z  jednej  z  tych  miejscowości 
drugiej^  nie  widzi  się  pod  glebą  nie  prócz  gliny. 


H  Z  Żakoeina  ma  |iachodłić  priegrsebek,  którego  widziałem  w  kracbjm, 
,bo  alepiooym  iwlrste.  /.  w^kr^rstuliKouaojm  melutiterytem.  Okax  tec,  otnaczoDj 
to  Frcten  pleuronedes  L,  xiiajdował    Kie  w  MuŁeiini  hr.  ^tarseńskki^o  w  Koło- 

iji  Cay  rikasŁ  len  isintnii'  pochodzi  %  Żukocina  i  do  któreg^o  należy  gainnku,  jest 
tpliwem  na  rassie.  Takie  skamieliny  kredi>we  wedle  waielkiego  prawdo  pod  o  bień- 
ra  (n.  p.    Tfrtbroiula  carnea   Suw,?)^    które  otrzymałem  wrzekomo   «  Zakocina. 

ID^bodsa  /n pewne  'ł  innej  okoliry.  Niedawno  otrzymałem  wiadomość,  jakoby 
Zdkocinie  znalo^iono  wegieL  Obecność  wcgla  bmaatnego  w  Atadaeh   wyraźnycli 

twierdiity  następnie  informncya  na  mieJBCU  otrajmane,  o  czem  w  innej  pracy 
iniówię. 
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Tam.  gdzie  Ozemiawa  wchodzi  do  Obertyna.  widać  a  jej  dna 
warstwy  żwir<jw  karpackich  (wytroczonych  zapewne  ze  zboczów  ji  "" 
doliny)  przykryte  gliną,  bądi  to  siną.  bądi  to  żółtą,  s^ptukaną  pi 
wdopodobnfe  również  z  brzegów  doliny.    Ta  też  na  karcie  geoloj 
cznej  spotykamy  sit^    i   w  Obertynie  z  paskiem  żwirów,    wvzna<*: 
nych  u   spągu  gliny   wzdtuż  doliny  Czernią  w  \\ 

Prawe  zbneze  doliny  Czprnitiwy  w  dkolicy  Ob»,Ttyna  jtst  gl 
niaste  i  nie  dostarcza  nam  prócz  jednej,  n  której  niżej  będzie  roowj 
żadnych  uwagi  godniejszych  odkrywek,   to  teź   po  drf»dze  z  Ob< 
tyna  do  Kmnionki  Wielkiej    spotykamy    wszędzie    pod  glebą  tyłki 
glinę.    Natumiast  zbocze  doliny  przeciwległe    zdradza  gdzieniegdzie 
żwiry.    Tnk  n.  p,  s|j(.tykamy  żwir  karpacki    po  drutlz**  z  Oberty; 
do  Bał^diorówki  pi*zy  wkopie  drogi  przed  pierwszym  krzyżetn,  n 
znaczonym  na  mapie.    Tu    widać   drobny   źwir  karpacki    pod  iółl 
gliną  pion(łWf>pf,^kającą.  Żwiry  karpackie  widać  też  wyraźnie  przy  t' 
samej  drof]ze  firmiźej  wielkiej  mogiły  (8Ht>  m,  n    p,  m,K  Czy  żwii 
te  należą  do  dawnych  poziomów  Czer- 
nią wy.    czy  też  może   do  bardzo  da- 
wnych   piziomów    Prutu,    trudno  na 
razie  rozstrzygnąć. 

W  obszarze  miasteczka  Ober- 
ty na  spotyka  się  także  po  rowach 
źwir  karpacki,  co  witlad  n.  p.  w  sa- 
mym Ober  ty  nie,  wyjeżdżając  z  mia- 
steczka drogą  wiodącą  popod  Iwasiów 
(56Ó  m.  n.  p  nu)  do  Chociinirza. 

OposzL-zMJąc  Oberty n,  zwrot* my 
ałę  z  biegit=*m  potoku  ku  Nił^trebówce. 
W  prawym  wyniosłym  brzegu  Czer- 
niawy  po  drodze  do  Nietrebówki,  po^ 
nisŁej  punktu  319  m.  n.  p.  m.,  ć^poty- 
kamy  doły.  z  których  wybierają  glint^ 
i  piasek  dla  Obertyna.  Doły  te  do- 
starczają odkrywek,  dozwalających 
wglądną<i   w  budowę  tego  brzegu. 

W  na j  wyrain ie j szej  t>dkr v  wce 
dołuje  glina  piaskowata  (a),  która 
w  niżsyycb  odkrywkach  zawiera  war- 
stewki wyniźnego  piasku.  Nad  tą 
gliną  juaskowatą  występuje  glina  sina, 
źółtoplamistafb).  Wyżej  spoczywa  żwir 

karpacki  (c).  przykryty  znowu  gliną  " 

siną.  źółtoplami^stą  (di.    Nad  tera  leży  źwir  karpacki  fe),    przykryty 
gliną  twardą  [lioiiowo  pi^^kającą.  brudDoż^iltą  (f).  Najwyższą  warstw 
stanowi  globa  czarna  Ig).  Każda  z  tych  warstw  ma  około  V/j  m.  tyrubti 
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W  NietrebiSwce  w  dolinie  potoku  żwirów  nie  widać,  prawdo- 
podobnie skutkiem  przykrycia  aluwiami  utworu  teraźniejszego,  gdyż 
są  widoc?ine  w  płjtoczku,  wypadającym  do  Czerniawy  naprzeciw  Nie- 
trcbówki. 

Z  tej  samej  przyczyny  nie  widziałem  w  dolinie  Czerniawy 
iwir<iw  takie  w  Hanczarowie. 

Dopływ  Czerniawy,  wpadaj f^cy  do  niej  z  lewaj  strony  w  Han- 
czarowie, zawiera  blizko  ujścia  żwiry.  W  zboczach  doliny  tego  pu- 
tocżka  spotyka  się  żwir  karpacki  takie  przy  Bałahorówce,  to  też 
przejeżdżając  przez  tę  wieś  drogą  z  Obertyna  do  Winogrodu.  spo- 
tyka się  żwir  kHr[>acki  tak  tuż  przed  wsią.  jak  i  pa  jej  przeje- 
chaniu. 

W  Rosohaczu*  gdzie  Czerniawa  przyjmuje  dwa  dopływy  z  pra- 
wej strony,  spotykamy  w  oit^j  znowu  żwir 

Dopływy  Czerniawy  w  Rosohaczu.  W  dnie  potoku  Fatowieckiego 

widat?  w  ['atuwcMfli  żwir  karpacki.  Z  Fatowiec  też  biorą  żwir  do 
Kamionki  dla  nawożenia  nim  gościńca,  prowadzącego  do  Zukocina. 
W  północnej   t^tronie  Faiowiee  spotykamy  żółtą  glinę. 

Idąc  w  górę  potoezka.  wpadająeegf'  do  potoku  Fatowieckiego 
z  lewej  strony*  dochodzimy  do  Kamionki  Wielkiej. 

W  Kamionce  Wielki  ej  .spotyka  się,  jak  wszędzie  w  okolicy, 
glinę  iółtą,  naj potężniej  rozwiniętą  w  stronie  wsi  południowo- zacho- 
dniej,  gdzie  wrzvna  się  w  pole  głęboka  debra.  Stąd  też  biorą  tłustą 
glinę  do  wyrcjbu  rur  drenowych  w  samej  Kamionce. 

Jako  domieszki  do  niej  używają  przy  teru  gliny  białawej,  wy- 
stępującej w  tej  samej  stronie  wsi  przy  cmentitrzu*  w  zastępstwie 
gliny  żółtej.  Z  początku  wyżej  wspomnianej  debry  widać  wogóle 
tylko  żółtą  glinę,  zawierającą  martwieowo- wapienne  konkreeye. 
Zstępując  debrą  ku  wsi,  spotyka  się  najpierw  żwir  karpacki,  a  pod 
nim  ił  pokucki  sino-p<jpi(datv,  przy  pewnem  oświetleniu  zi clona wo- 
6zary,  uławicony  pozioimr  i  sięgający  w  tej  debrze  do  wysokości 
około  330  m.  n.  p.  m.  Granica  żwiru  i  iłu  jest  poziomem  wodnym, 
z  kti^rego  biją  iródla,  gdyż  ił  jest  nieprzepuszczalny  dla  wody. 
W  ile  można  na  miejscu  wyróżnić  zawarte  w  nim  otwornice.  Na 
miejscu  też  pod  lupą  oznaczyłem  Heterolepa  JJułanpiei  d'Orb.  sp. 
Wysuszony  i  poddany  dokładniejszemu  badaniu,  okazuje  na  spój  ach 
warstw  lśniące  łuseczki  miki.  a  w  pozostałości  z  przepłukania  na- 
stępujące otwornice: 

Bulimina  elegans  d'Orb.  (bardzo  często). 
„         sp.  (rzadko). 

Glandulinn  latmi/ata  d'Orb.  (kawałek  skorupki). 

Cnshnann  nduhta  Lam.  var,  htornaia  d'Orb.  (ncadko)  *). 

UvigeriłHi  pygnmea  d'Orb.  (rzadko). 

)  Bftrdmo  małe  okaiy. 
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Sphaeroiditfa  i/ufloides  dT>rb,  t rzadko k 
Heierolepa  Dutempiei  d'Orb.  sp,  <częsk»i. 
Rotalla  Solda ttii  dOrb,  i  jeden   młody  okasl 
Nonmnna  umbUkalida  Mont^u  var.  Soldami  dOrb, 


(Dzęstojb 


Większą  purtyę  martwicy  wapiennej  spotyka  się,  jadąc  z  Ka 

luionki  Wielkiej  do  KcJomyi.  kolo  miejsca,  gdizie  droga  przed 
80  m  kuło  nowej  kaplicy  zaczyna  siy  w  z  nosi  d  w  górę  i  gd-^ie  ai^ 
odgałł^zia  droga  do  Fatowiec,  Odkrywka  ta  widoczna  po  lewej  ręce 
jadąc  dłp  KołomyL  Między  Fatowcami  a  Dżurkuwem  ma  występu 
wać  torf. 

Następną  ważniejszą  odkrywkę  spotykamy  w  omawianym  do 
pływie  Czerniawy  dupieD"  w  Dżurkowie,  We  wsi  tej  u  stoków  ptj* 
indniowego  zbocza  doliny  potoku  tuż  za  pierwszym,  naznacaoaya 
na  mapie  idąc  dłi  wsi  przeciw  biegowi  fiotoku  m«»stkieiu.  widziałen 
rozkopaną  /jemię  i  w  niej  wydobytą  z  pod  ^^leby  ;?linę,  złożuną 
z  okruchów  mioerńskiego  lupkowatego  iłu.  Okruchy  te  zdradzaj4 
swoją  żóltawu-popielaią  barwą  częściowe  chemiczne  przeist^ »czenid 
Po  przepłukaniu  pozostałość  okłada  się  z  zaokrąglonych  i  płaska 
tych  grudek  iłu.  barwy  popielato- zielonkowatej.  zlepionego  prawdo 
podobnie  lepiszczem  wapiennem  i  z  grudek  barwy  brunatnej.  p> 
chodzi^cyeh  ze  zlepienia  okruchów  różnych  skal,  nieoznaczalnycl 
powierzchownie  pod  mikroskopem,  wskutek  powleczenia  pyłkowa^ 
tym  limonitom.  Z  otwornic  spotyka  się  w  pozostałości  z  przepłu-j 
kania : 

1.  Bulimina  affinh  d'Orb.  (bardzo  r/adko), 

2.  Sphaeroidin(t  hnUoides  d"Orli.  (bardzo  rzadko). 

3.  Dmrjrhwa  {h^osalwaj  simple^r  dXJrh    (bardzo  rząd  koj. 
4*  Nomanina  v,  Saldanii  d'Orb.  (często] 

i  szczątki  skorupek  iimych  t)twornic.  nieoznaczalne  dokładnie. 

Wy  stropowanie  pod  glebą  tego  okruchowca,  powstałego  z  ih 
świadczy  o  obecności  w  tym  stromym  brzegu  doliny  w  niewielkiej 
głębokości  iłów  pokuckich. 

MinąwB/y  po  drodze    z  Podhajczyk    do  Pruchoiszczn    Mogiłj 
spotyka  się  żwir  karpacki,  leżący  u  początku  doliny  drugiego  z  omaH 
wianych  dopływów  Czerniawy.  Żwir  karpacki  widae  też   w  8amvi 
strumyku,  przepływającym  Pruchniszcze. 

Tam.  gdzie  potok  Pruchniszcz  przyjmuje  dopływ  z  Bor8ukóv 
p<»  prawej   stronie  ujścia  widać    tuż  w  brzegu  glinę  żółtą  pod  zwi 
rami,  przechodzącą  u  dołu   w  ^^linę  siną  bez  u  warstwowania.  Glitij 
tę  siną  liczyć  trzeba  jeszcze  do  pleistocenu.  Cokfłlwiek  wyżej  w  ten 
samem  miejscu  rozkopano  ziemię,   wydobywając  z  pod  gliny  żółt 
dość  czysty  piasek  z  łuseczkami  miki.  Wątpię,  czy  piasek  ten  mr*- 
żna  liczyć  do  mii>cenu,   gdyż  podług  informacyi  na  miejscu  otrzy- 
manych, ma  leżeć  pod  piaskiem  znowu  żółta  glina  (!). 
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W  samej  wsi  widziałem  hałdy  «^Sny  źnlfej  i  sinej.  Na  hałdzie 
sinej  gliny  /.na lazłem  kawałek  iłn  cif  łko  warstwo wane<^f»,  twardego, 
piaskowatego,  siaegc)  z  łuset^zkanii  ni  ki.  Widucznie  wił^^c  we  wsi 
wYBtępowad  musi   mioceii  w  potoku,  dioc  odkrywki   nie   widziałem. 

Potok  Czerniawa  poniżej  Rosohacza*  W  AVinognidzie  spraw  dzi- 

lem  ubecnuść   ^wiru    karpackicgu  w  Czeroiawie   w  dwu  miejscaeli, 

mianowicie  z  |xjrzątku   i  przy  końcu  wsi.    W  tern  miejscu,  w  kt(>- 

reni  dru^a  z  Witiugrudu   do  Gwoźdźca  przecina  jeszcze  w  nbszarze 

I      wsi   Winogrady  Czt-rniawi;,    widać    w    iej   ł)rzegaeh    mieszaną  glin*^ 

I^iną  i  żółtą.  Te  gliny  przedstawiają  aluwia  doby  obecnej,  a  mate- 
jyaleni  do  ich  utworzenia  był  bądź  to  ii  mioceński,  bądź  to  glina  ż<51ta. 
Brzeg  prawy  doliny  potoku  naprzeciw  Winogrodu  zawiera 
żwiry  karpackie  w  znacznej  nawet  wyaokosei  nad  dzijsiejszym  |mj- 
ziomein  w<jd  je^i^o.  gdyż  przy  drodze  z  Pruclmiszeza  do  Czeehowy 
widaii  je  przed  drugim,  naznaczonym  na  mapie  krzyżem.  Xatomiay.t 
bi^zeg  lewy  tej  ńauiej  dolinyj  a  wi^c  brzeg,  u  którego  stoków  za- 
budował sii*  Winogród.  jest  gliniasty,  to  teź  jadąc  z  Rohyni  th 
Chwalihugi-  a  .stąd  do  Winogrodu.  spotyka  sii^-  pod  czarnoziemem 
tylko  żnltą  glinę.  Natcjiniast  w  górnym  biegu  dopływu  potoku,  prze- 
pływającego Chwalibog^  i  wpadającegfł  do  Czernią  wy  z  lewej  strony 
i  to  dopływu  płynącego  na-  południowy  zachód  od  nudy,  widać  ua 

■  przecięciu  z  gościńcem  z  Gwuidzca  do  Horudenki  żwir  karpacki, 
H  Zdążając  z  biegiem  Czerniawy  z  Winogrodu  do  Gwoźdźca.  spotyka 

■  sił^  żwiry  kari>ackie  tak  w  potoczku  przeiilywającym  przez  Cze- 
'  chow<^\  jakoteż  i  w  tyrn  dopływie  Czerniawy.  który  do  niej  ucliodzi 
I  poniżej  Osta|>kiłwiec.  Także  po  drodze  z  Czechf>wy  do  Pr  uch  niszczą 
H  spotykamy  zaraz  po  opuszczeniu  wsi  Czeehowy,  przed  krzyżem  na 
^  rozstajnych  drogach,    żwir  karpacki.    Zresztą  okazuje  prawy  brzeg 

doliny  Czerniawy    między  Winogrodem    a   Gwożdźcem    ż6lu\   gliiię. 

Lewy   brzeg   duliłiy  omawianej    przerwany   jest   szeroką   miejscami 

!      doliną    potoczka.    wpadającego    do    Czerniawy    powyżej    Gwoźdźca 

I  Idąc  w  górę  jego  dtdiny,  dochodzimy  do  karczmy,  stojącej  przy 
gościńcu  do  Horodenki.  Przy  karczmie  tej  kopano  stutlnit,-  i  pod 
li^lebą  znaleźli tno  ił  niioceński,  a  pod  nim,  według  informacyi  na 
miejscu  otrzymanej,  [liasek.  Udając  sii^  od  karczmy  drogą,  wiodącą 
na  południowy  wschód,  spotyka  sitj  przed  drożyną,  odchodzącą  do 
folwarku,  również  piasek,  wedle  w^szelkiego  prawd-jpodobieństwa 
mioceński  i  odpowiadający  jednej  z  mif^dzy warstw^  piasku,  wystę- 
pujących tak  często  w  tych  stronaeh  w^ród  ilu,  wydobywany  dla 
poti*zeh  miejscowej  ludno.ści.  Zresztą  w  okolicy  tej  drugiej  odkrywki 
spotykamy  tylko  glinę.  Brzeg  lewy  doliny  Czerniawy  od  uj^^cia  tego 
czka  na  południe  zawiera  żw^iry  karpackie,  gdyż  jadąc  drogą 
li  Gwoźdica  do  Horodenki.  spotykamy  je  tuż  popod  samą  dąbrową, 
należącą  do  Gwoźdźca. 

Poniżej  Gwoźdźca  przyjmuje  Czerniawa  z  prawej  strony  potok. 
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którego  dolina  poczyna  się  w  południowo- zachodnim  końcu  wsi 
Gwoźdźca  Starego.  Początek  tej  dolinki,  a  raczej  debry,  jest  o  tyle 
zajmujący,  że  pod  gliną  i  silnie  rozwiętymi  żwirami  występuje  po- 
ziomo uwarstwowany  ił  pokucki  w  warstewkach  parucen  ty  metrowej 
grubości  naprzemian  z  parucentymetrowemi  warstewkami  piasku. 
W  jednem  miejscu  strop  mioeenu  stanowi  lokalnie  kruchy,  bogaty 
w  mikę  piaskowiec.  ^ 


Hyc.  9.  —  Odkrywka  lokalnie  asnniętego  miocenn  pod  Gwoźdi£ccm  Starym, 
a  Bs  i  wi  r.  d  »  piasek, 

bs  piaskowiec  (na  stopę  grubości),  e  =  ił. 

c  =  ił.  f=  piasek. 


W  tem  miejscu,  jakoteż  w  paru  innych  jest  miocen  nachy- 
lony, prawdopodobnie  skutkiem  lokalnego  podpłukania  piasku. 

Party  a  piaskowca,  o  której  wyżej  była  mowa,  jest  ze  wszyst- 
kich stron  jakby  nadgryziona;  prawdopodcjbnie  pomioceńskie  zabu- 
rzenia denudacyjne    pozostawiły  tylko   szczątek   z  ciągłej  warstwy. 

W  dalszym  ciągu  debry  przy  studni  przed  kaplicą  wyraźnie 
już  iłów  nie  widać,  glina  jednak,  wybierana  z  jam,  jest  rumowi- 
skiem (okruchowcem)  powstałem  z  przeistoczenia  i  zlepienia  ilu 
pokucki  ego. 

W  dopływie  z  prawej  strony  tej  debry,  pochodzącym  z  Gwoźdźca 
Małego,  spotyka  się  tylko  żwir.  Także  przy  gościńcu,  wiodącym 
z  Kułaczkowiec  do  Kcjłomyi,  spotykamy  z  początku  Gwoźdźca  Ma- 
łego żwir  karpacki.  Ze  żwiru  z  Gwoźdźca  Małego  otrzymałem  od 
jednego  z  uczniów  podolski  krzemień,  który  się  tam  ma  licznie 
znajdować,  oraz  okaz  piaskowca  magórskiego  (?).  Możljwe  jest,  że 
krzemienie  zawlekli  ludzie  w  tamte  strony. 

Przechodząc  na  lewe  zbocze  doliny  Czerniawy,  udajmy  się 
teraz  w  górę  potoku,  płynącego  przez  Chomiakówkę.  We  wsi  tej, 
naprzeciw  folwarku  uchodzi  do  doliny  potoku  Chomiakowskiego 
debra,  mająca  kierunek  czysto  południowo-pólnocny.  W  tej  debrze 
odsłania  sic^*  ił  mioceński.  W  ile  tym  znaleziono  następujące 
otwornicc: 
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L    L>viffenNa  ca?ianah'^,'<  d'Orb. 

2.  Umgeńna  pijgmaea  d/Orb.    (drobne   okazy    bardzo  po- 
spolite). 

3.  ISpłuieroidlna  (mlloides  d'Orb. 

4.  IHsrorhina  (Eosałina)  SŁmpkx  d'Orb.  $p, 

b.  Heterokpa  Ihitemph}  d'Orb.  Hp,  (u kruchy). 

6,  Ikofalia   Solda łtn  tlOrb. 

7^  Nołiłonina  var.  Sołdanii  d'Orb. 


W  Kulaczkowcacłi  u  wylotu  dro^^i,  prowadzącej  z  lasu  Cho- 
miakówki  do  Kiilatrzkowiec  na  pólnejcny  waehód  od  cerkwi,  a  więc 
znowu  na  zljoczu  doliny  Czerniawy  lewem,  spotyka  się  również  ii 
ioceriski,  poziomo  uwar^twowany. 

Na  południe  od  tej  odkrywki  uchudzi  w  Kułaczkowcaeh  du 
doliny  Czerniawy  gł(^'buka  debra,    zwana  na  miejscu    y,Hyrkału'*  ^). 

I  Idąc  w  g<5rę  tą  debrą,  spotyka  m^  żwiry  karpaekie.  Leżą  one  naj- 
ładniej odisłonicte  po  prawej  stronie  debry  idąc  nią  w  górę,  na  nich 
leży  o^lina  źólto-brunatna,  przykryta  glebą.  W  jcdneni  miejscu  po 
tej  samej  stronie  leży  pod  *^liną  piasek,  prawdopodobnie  ruwncH- 
wainik  żwirów. 
Żwir  karpacki  składa  się  w  tern  miejscu  przeważnie  z  njżnych 
piaskowców  otoczonych;  przymieszane  są  tak:fee  otoczaki  rogowca 
z  warstw^  menilih^wych  i  kwarcu  mlecznego  takiego,  jaki  sp<»ty- 
K  kamy  w  ilacb  solnych  w  Delatynie  (między  egzotami)  i  w  dzisiej- 
Bzych  żwirach  Prutu. 

Posuwając  siy  dalej  z  biegiem  Czerniawy  po  t^m  samem  zbo- 
"Czu  jej  doliny,  dochodzimy  do  Tryfanówki.  Przy  karczmie,  leżącej 
na  drodze  między  cerkwią  a  dworem  tej  wj^l.  spotyka  się  jamy, 
z  których  wybierają  żóko-l^runatną  glinę,  dziurkowatą,  z  drobnymi 
przewodami,  wyyieJuionymi  zwęglnnemi  resztkami  roj^lin,  W  glinie 
lej  można  od  razu  na  miejsca  wyróżnić  konkreeye  wapienne  (grze- 
chotlci)  większe  i  niniejsze  i  białe  skorupki  mieczników:  Sucnnca 
^obloHffa  Drap.  i   Pupa  niiisconan  L. 

Pn  przepłukaniu  pozostałoś*^  składa  się  z  ostrokrawędzistych, 
rzadziej  ogładzonych  okruchów  kwarcu  bezbarwnego,  mleeznego 
i  żółtego  (żelazistego  wskutek  przymiesz-mego  limonituj  i  z  większych 
ekorup  i  rarek  martwicy  wapiennej,  żółtawo  zabarwionej,  Z  resztek 
organizmów  zawiera  skorupki  wyżej  wymienionych  mięczaków  i  obok 
tego  Helu  sp.,  oraz  przymieszane  z  miocenu.  a  więc  na  drugorzęd- 
lieni  złożu  skorupki  otwornic: 

1.  (jlohlgcrina  hulloides   d'Orb,    (bardzo   dobrze   zachowany 
jeden  okaz). 


')  Debrom  w  tych  stronach  daji|  wogóle  niuwe:  hiirkalo. 

AtlM  jT^oloirfeznj.  Zęwyt  XVtlI. 
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2.  HtUnAi^yi  DaUmpi^i  d'C>rbu  fp.     ;-r<ieii   z    dwu    :kii5w 
u^rńz,',  dobrze  z&chowirT  . 

3.  hA'jriomKUa  cń^ryi  L&zn&rck  «-.    j-e<J-ćii  b&niz:'  <i*:J>nDe  la- 

i  innych.  1>Ajt*:  za^irr.owiaiie  otw.mic  iwiidrzj  :  ;icm.  ie  nLUeryała 
do  u:w,rM:n:a  nasze;  z-i^y  i^^  dr.<ize  "r^-li-^znej  G:t5Łircxyłv  miej- 
sowe  iły  m:  x:^:^>kl*i:. 

W  trj  śarnrrj  wa:  taż  nad  Czn:ni:.ł^i-  w  jej  san-mo  zerwianym 
hrz/rfęu  w^rh^^.dnim  ifrwym  widjki:  w  reilni-ro:  H.  Obeninerft  ZL^stę- 
prjjące  warstwy:  a  «róry  orne;  ziemi  -  .  m^  ni*^cpnie  &5łtej  glinj 
pionowo  ji^jkAJącej  2  m-  niżej  żwira  zmieszine-ro  z  [uskiem  1  nu 
a  wreszcie  ilu  [yjkuckie^-r  r-k-J.*  G  m.  D  teiL  daje  p:-  przepłakania 
fff/z/ritSkh/i^:,  zloż^^ną  z  drobnesT-j  piaska.  W  sk*:łd  ceg«3  piasku  wck- 
dz;3|  okruchy  --/strokrawi^dziste  kwarcu  bezbjirwner->-  mleozneg*:*  i  pia- 
skowca o  lepiszczu  czerwonawo-brunatnem.   .raz  skorupki  otwornic: 

1.  Meronwm  $p. 

2.  buUmifta  eleg<uts  d'Orb.    najp  •sp:>l:t3za  . 

'6.  Bolidłia  dihitata  Reus*. 

4.  CńMdbutn  rotkdałn  Lam. 

5.  L'vi(feń/tn  .ip. 

7.  Hełerokpa  Dułemphi  d'Orb.  ^. 

i  innych  nieoznaczalnych  dokładnie,  głównie  wskutek  znacznie  gor- 
Bze^o  zachowania,  niż  wyżej  wymi^^nione. 

Włar^ciciel  wyżej  opisanej  ścianki  twierdzL  że  ił  podobny  c-d- 
krvwa  si*;  jeszcze  w,  Bu^za^^zkach  i  Kilichówce.  Sprawdzić  te::':' 
je^lnakźe  nie  ino;rlem.  a  w  samej  Kilichówce  nie  zdc Jąłem  się  na- 
wet o  prawdziwy  ił  dopytać,  o  cz-m  b«jdzie  mowa  niżej.  Z  c<lkrywki 
tej  w  Try  fan  owce  sprzedaje  właściciel  ił  mieszkańcom  Tryfanówki 
i  wsi  okolicznych.  Służy  ten  ił  do  maszczenia  spodniej  cz^-ści  zewnętrz- 
nych ścian  cLałup.  jak  we  wielu  innych  miejsctjwościach  Pokucia 
pf^d  nazwą:  hlyj.  Siady  iłu  mioceńskieoro  widać  tez  pod  dworem 
w  Trvfanówce.  Xa  f»rawem  zboczu  doliny  omawianej  zabudowały 
się  Bćiliiic*-  i   Hucziiczki. 

W  Fialińcacłi  sp>»tykamy  żwir  karpacki.  Z  Baliniee  otrzyma- 
łem piasek,  nie  wiadrimo  z  jakiej  głębotści  i  z  którego  miejsca 
wsi.  Piasek  ten  należy  prawdopodobnie  do  utworu  pleistoceńskiejo 
jaki^  lokalny  ekwiwalent  irliny  lub  żwiru  karpackiego.  Ma  on  barwę 
sinoszarą.  a  oplukanv  i  zbadany  bliżej,  okazuje  się  złożonym  prze- 
ważnie z  o.strokrawędzistych  okruchów  i  dochodzących  często  do  Imm. 
średnicy j  kwarcu  bezbarwnego,  mlecznego  i  z  łuseczek  muskowitu. 
Do  tego  (lomif-szane  są  okruchy  innych  odmian  kwarcu  i  innych 
minerałów  i  skat.  n.  p.  piaskowca  szarego  lub  szaro-żółtawego,  miał- 


—     131     — 


I 
I 

I 

I 


kojsiamistego  z  laseczkami  miki  i  ziarnkami  glaukłinitu.  a  obok 
tego  rzadko  połamane  skorupki  otworu ic  (Heterołrpa  Ihłkmplel  d'Orb, 
sp,).  Otoczone  ziarnka  kwarcu  i  iEnyt^h  minerałów  są  bardzo  rzadkie. 
Często  spotyka  się  też  płaska  we  r>kruchy  ciala  kruchego  barwy 
brunatnej  z  powierzchnią  doleczkowaną  (?). 

Ważniejszym  potoczkiem  wjładającym  do  Czerniawy  w  tej 
okolicy  (z  prawej  strony)  jest  potoczek  Kniaź  W  nim  na  skrzyżo- 
waniu z  drogą  wiodącą  z  KobvIca  do  Gwoźdźca  Małego  spotyka 
się  w  brzegach  pod  żółtą  gliną  potężne  żwirowisko,  z  którego  biorą 
żwir  dla  potrzeb  w  okolicy.  Pod  żwirami  karpackimi  widać  ślad 
iłów  pokyckich.  Mianowicie  występuje  pod  nimi  glLna,  przedstawia- 
jąca  rumowisku  z  ok  mchów  ilu.  Widocznie  więc  ciągłej  warstwy 
należy  się  tam  spodziewać  w  niezbyt  wielkiej  głębokości. 

Ten  sam  brzeg  doliny  Czerń iawy  poniżej  Buczaczek  jest  gli- 
niasty^  gtłyż  na  pytlach  „na  Trojeckim^  na  południe  od  Buczaczek 
spotyka  się  tylko  żółtą  glinę. 

W  samej  Czerniawie  k*>ło  młyna*  blizko  tego  miejsca,  gdzie 
opuszcza  terytorynm  ma|iy  kołomyj  sk  i  ej,  widat"*  w  obydwu  brzegach 
żwir  karpacki,  w  lewym  i  wschodnim)  brzegu  tuż  koło  młyna  z  mię- 
dzy warstwą  żółtej  gliny.  To  żwiry  i  gliny  w  samym  brzegu  potoku 
są  przytransportowane  ze  zboczy  doliny  w  dobie  geologicznej  obe- 
cnej. Idąc  dalej  z  biegiem  Czerniawy.  dochodzimy  do  Kilichowa, 
leżącego  już  na  mapie  śniatyńskiej. 

Ił  pokucki  odsłania  się  pod  loessera  i  żwirami  na  polach  Łub- 
ko wiec  w  połowie  dług(»ści  0.erniawy  między  Ki  licho wem  a  Lub- 
kowcami. 

Przy  zakręcie  Czerniawy,  zw^róconym  ku  zachodowi  poniżej 
Kiiichowa,  biorą  do  maszczenia  chat  pod  nazwą  hłyj  glinę  siną, 
pochodzącą  niewątpliwie  z  przeistoczenia  ilu  mioceńskiego,  ale  zawsze 
siną  glinę,  a  nie  ił.  gdyż  glina  ta  nie  okazuje  żadnego  uwarstwo- 
wania,  zawiera  korzonki  roślin  jeszcze  świeże  i  przechodzi  zwolna 
u  góry  w  glinę  do  loesau  podobną. 

W  Lubkowcach  przecina  Czerniawa  gościniec  śniatyński.  Wszę- 
dzie widać  tutaj  nad  żwirem  karpackim  odsłonięty  wyraźny  jui 
loess.  Jest  to  glina  sypka,  dziurkowata  i  zawiera  konkrecye  w^a- 
pienne,  oraz  skorupki  mięczaków,  u  dołu  jest  sina  i  silnie  pia- 
skowata. Powyżej  skrzyżowania  potoku  z  gościńcem  w  jego  le- 
wym, wschodnim  brzegu,  zawiera  następujące  mięczaki  w  wielkiej 
obfitości: 


Helios  serkea  Drap. 
Pupa  muscomm  L. 
i^ecinea  ohlonga  Drap. 
Limnaea  palustrls  v.  st^itentrionulis  Cl. 
-  „o.  /um-a  Pfeiff. 
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Limmiea  peregta  v.  curia  Cl» 
Planorbis  Beptmng^mtus  Ziegl. 
Sphtjeflum  eornetitn  L. 


W 


dopł> 


C 


lewt 


Jzemiawy  z  lewej  strony, 
wicie  w  potfiku  Łukacza  iest  żwir  karpacki,  spotkać*  git  jednak  mo- 
żna tylko  w  samem  dnie  potoku. 

Hrzecri    Czarniawy    w    pnhliźu    jpj    ujścia    opisano    jiii  wyź 

Lewe  doptywy  Prutu  poniżej  ujścia  Czerniawy.  Minąwszy  j 

tok  Orełec.    (j   który  m    by  Ja    jnż    mowa,    zwróćmy    aię    do   potok 
Belelui. 

Potok  ten  wkracza  na  mapę  śniatyńsk.^  we  wsi,  tej  samej 
zwy.    We   w»i   tej    ma!!4zczf(   chaty    u   spodu   iłem  miooeńakim  {ja 
wszędzie  na  Pokucia),   biorąc  ^o  jednak   z  odkrywki  w  pólnocn 
stronie  wsi,  a  więc  należącej  joi  do  mapy,  przytykającej  do  na 
od  pól  noc  V. 

Jadąc  z  Helelui  do  t^ościńra  kc^nmyjsko-śniatyri^kie^o  (a  wi| 
do  Uścia  nad  Prutein)  lewynu  wschodnim  Ijrzeg^iem  potoku,  spor 
kamy  przed  pierwszemi.  najbardziej  na  północ  wysuniętemi  cbatai 
Uścia,  przy  drodze  po  lewej  ryce  żwirowisko,  spoczywające  ua  ; 
tych.  gdyż  mocno  zwietrzałych  iłach  pokuckich.  Siady  tych  samyc 
iłów  widać*  także  po  drucjiej  stinjiiie  potoku. 

Tam.  ^dzie  gościniec  ze  Snintyna  wiodący  do  Kołomyi  prze- 
cina potok  Beleluję,   widad   na  prawym  brzegu  potoku  tuż  na 
łudnie  od  gościńca  źródełko^   a  tuż  nad  niem  hałdę,   złożoną  z 
wałków  tak  białe^^o,    jakoteż   i    szarego  ziarnistego  £fipsu  z  wstał 
kami  {warstewkami  lub  żyłkami)    iłialego.    prostopadle  włóknistej 

Miejscowi  wieśniacy  udzielili  mi  następujących  informac\J: 

„Dawno  już  temu.  bo  coś  z  15  lat,  szukano  tu  węgla,  a  pr 
biwszy  szybem  htyj  ;lo  jest  ił  mioceński),  dostuno  się  tylko  do  teg 
właśnie  białego  kamienia,  któregti  kawałki  leżą  na  hałdzie.  Szyb 
piłprowadzonfł  flo  80  są:^.ni  wgłąb,  ale  białego  kamienia  <gipsu)  nie 
przebito.  Tak  samo  |>opro wadzono  sztolnie  długie  na  40  metrów,  ate 
kamieniowi  nie  było  końea*^. 

Za  prawdziwością  tego  opowiadania  przemawiają  doły  tuż  ob 
wodą  napełnione. 

Widocznie  więc    leży  tu  gips    pod  iłem  mioceńskim,    a    po 
czywszy    wy8tt,*powanie    iłu    nad    gipsem    w  tera  miejscu    z    Uikie 
samem  występowaniem  ilu  w  Ostrowcu,  można  przypuszczać,  że 
Pokucia  są  w   niektórych  punktacli   nadgipsowe. 

Większych  brył  gipsu  użyto,  przy  budowie  karczmy  przy 
ścióciu  na  skrzyżowaniu  z  drcjgą  wiodącą  z  Uścia  nad  Prutem 
Bełelui 

W  Uściu  nad  Prutem  przy  gościńcu,   podobnie  jak  w  Snia- 


133 


tyniP,  spotyka  fiiy  wic;k8ze  płyty  piaskowca  mioceńskiego  przy  do- 
niacli  i  gdzieindziej.  Mają  oac  być  przyniesiono  z  Fratii,  8ą  to  wi- 
docznie bryły  tikie«*o  samego  piaskowca,  jaki  występuje  przy  Prucie 
pośród  warstw  ilu.  jako  jedna  z  warstw  tutejszego  iniocenu. 

We  wsi  Pntiiczku  dostarcza  nam  ważniejszej  odkrywki  ścianka 
\v  lewym  (wschodnim)  Ijrzegu  pntuku  tej  samej  nazwy,  co  wiei, 
w  której  ją  spotykamy,  Seiajiki  tej  nale^.y  szukać  na  wscb.  pd, 
wscIl  od  cerkwi  pod   „Pańskim   lasem". 

Tutaj  rozwinął  się  miocen  w  sposób  aastypujący: 

U  spągu  ścianki  mamy  ze  4  sążnie  zwykłego  ilu  pokuckicgo 
sinego,  poziomo  ułożonego,  a  nad  tern  [liasku  ze  dwa  sążnie.  Prze- 
biegające w  [łiasku  poziomo  dwie  warstwy  skorujiek  mięczaków 
morskicb  i  otoczonych  kaw^alków  zwietrzałego  iłu  zdnidzają  również 
poziome  ulawicenie  piasku.  Najdolniejsze  pnrtye  piasku  są  gdzie- 
niegdzie zlepione  w  dość  zwięzły  piaskowiec.  Miejscami  też  wśród 
piasku  przuh legają  pion* » we >  rwarde  i  podłużne,  do  sopli  spłaszczo- 
nych podobne  kawałki  piaskowca,  wbice  w  f»iasek  jakby  nuże  i  po- 
wstałe prawd* >jK>dobuie  również  wtórnie  przez  miejscowe  zlepienie 
piasku. 

Występujące  w  dwu  wspomnianych  warstewkach  wśród  pia- 
ska  skamieliny  dobrze  zachowane  są  tiik  kruche,  że  przy  małym 
nacisku,  użytym  |ir/.y  ich  wydobywaniu,  rozsypują  się.  Najwytrzy- 
malsze są  jci^zcze  skorupy  ostryg.  Z  licznych  większych  i  drobniej- 
szych morskich  ślimaków  i  małży  zanottiwulem  tylko:  CiTithium  sjw., 
Cardinm  sp.  i  Osłrea  digiialina  uu  Bois.  Bez  wątpienia  jednak  przy 
tiźyciu  dłuższego  czasu  i  środków  ostrożności  możnaby  wiele  zebrać 
gatunków  w  tym  piasku,  kt/iretio  jednakże  wiek  mioceński  i  tak 
nie  ulega  wątpliwości  wobec  wyd<pbytych  skamielin  i  ścisłego  złą- 
czenia z  iłem  pokuckim. 

Niedaleko  od  tej  odkrywki  uchodzi  do  doliny  P* otoczka  debra, 
przerzynająca  lewe  jej  zbocze.  Dochodząc  drogą  z  Augustdorfn  do 
tej  debry  (pod  ^Dworskim  l^olwarkiem'^).  widzi  się  u  jej  początku 
tuż  pod  loessem  potyżne  żwirowisku  karpackie  (starodawne,  pleisto- 
ceriskic  żwiry  Prutu  i  Pt*  drodze  z  Potoczka  do  Śniatyna  widzi  się 
z  gościńca  wschodni  (lewy)  brzeg  Potoczka  jakcj  strome  zbocze  z  od- 
krywkami loessu. 

Potok  Turecki  omawiano  już  wyżej  Tu  dorzucimy  tylko 
tyh%  że  idąc  z  jego  doliny  i  to  z  miejsca  pałożonego  wyżej 
od  Kułaczyna  d(»  Augustdorfu,  widzi  się  we  wkopach  drogi  tuż 
po  minięciu  krzyża  glinę  żółtą,  dziurkowatą,  nieregularnie  popę- 
kaną, odmienną  nieco  pi'2ez  to  cid  zwykłego  w  okolicach  Sniatyna 
loessu. 


—     134     — 


Dopływy  Worony. 

Dążąc  z  biegiem  Holiszanki  od  jej  źródeJ  w  dół,  spotykamy 
w  niej  ż\nr  karpacki  pod  Chlebiezynem  Leśnym.  Takie  debra  z  la- 
8<^w  Chorosny.  uchodząca  do  doliny  Holiszanki  naprzeciw  wscbo- 
dniej  czc^ści  Cblebiczyna  Leśnego,  zawiera  przy  gościńca  kołomyj- 
sko-otty nijakim  te  same  żwiry. 

Przy  punkcie  292  m.  n.  p.  m.  pod  Hrycówką  spotykamy  na 
aluwiacb  potoku  Holiszanki  między  dwoma  jej  ramionami  domek. 
Domek  ten  leży.  jadąc  z  Kołomyi  do  Ottynii,  po  lewej  stronie  tui 
przy  gościńcu.  Tu  kopano  studnię  i  przebito  przy  tej  sposobności 
1  m.  czarnej  ziemi,  w  której  spotyka  się  wiwianit,  2  m.  żółtej  gliny 
również  z  wiwianitem.  4  m.  sinej  gliny  i  wreszcie  dostano  pod  nią 
wśród  żwirów  karpackich  (w  których  kopano  jeszcze  Y,  m.)  wodę. 
Żwir  u  spągu  tych  najJywów  doby  obecnej  świadczy  o  tem,  że 
w  zboczach  doliny  Holiszanki  i  w  tej  okolicy  muszą  spoty ka(5  się 
żwiry,  a  woda.  która  je  przenika,  o  obecności  u  ich  spodu  skały 
nieprzepuszczalnej  dla  wody.  zapewne  iłu  pokuckiego. 

Żwir  karpacki  widać  też  w  Holiszance  przy  drodze,  wiodącej 
pr/ez  nią  z  HrJoskowa  do  Ottj^nii. 

Zresztą  jest  w  tej  okolicy  zbocze  prawe  Holiszanki  gliniaste, 
albowiem  przy  gościńcu  między  Ottynią  a  Chlebiezynem  Leśnym 
spotykamy  wszędzie  glinę. 

Same  natomiast  strome  stoki  prawego  zbocza  Holiszanki  po- 
wyżej Ottynii  okazują  (odkrywki  ^liny  nieregularnie  popękanej, 
z(fradzającej.  jak  się  zdaje,  blizką  (jbecność  iłu  pokuckiego.  Można 
to  widzieć,  skoro  wyjeżdżając  z  Ottynii  drogą  do  Hołoskowa,  skręci 
się  na  zachód  zaraz  po  pierwszym  krzyżu  i  zjedzie  aż  do  samego 
potoku. 

Drugim  potokiem,  który  się  składa  na  utworzenie  potoku  Wo- 
ronicy  (Scrbenia),  jest  potok  Babianka  ^j.  Potok  ten  przerzyna  żwiry 

*)  IJr  E.  Tietze,  Heitriige  zur  Geol.  v.  Galizien.  111.  Folgę.  D.  Notizen 
beziiglicli  «ler  (Tegrond  v.  Tłumacz  u.  Ottynia  in  Ostg-alizien.  Jhb.  d.  k.  k.  Geol. 
K.   Anst.   XXXVI.   Hd.   Wien.   1H86.  Str.  681-690. 

O  potoku  tyrii   pisze   l>r.   Tietze: 

Ich  verfoi^to  min  die  Babiaka  westlich  von  Ottynia  ein  8tuck  aufwftrt"*. 
J)aH  siidliche,  bezUfjlich  siidfistliche  Ufer  dieses  Baches  zeig-t  stellenweise  einige 
Aułschllis.se.  Dort.  wo  dor  Weg-  liber  dio  Babiaka  nach  Uhorniki  hiniiberftlhrt,  steht 
ein  biaujcrauer  sandi^er  Letten  au,  bedeckt  von  oinor  diinnen  Schicht  scbwarzli- 
chcn  'IhoncK,  dariiber  folgt  diluvialer  Schotter.  Weiter  aufwftrtSf  aber  noch  etwas 
JjHtlich  der  Kirche  von  Babiaka  erblickt  man  eine  etwas  hShere  Steilwand,  hinter 
Wflcber  oinc  kleino  Nebenschlucht  miindet.  Ilier  ist  ein  ^rauer,  etwas  8andig'cr 
und  sof,^ar  hior  und  da  ganz  feine  Glininierschiippchen  fiihrender  Thon  entblSsst. 
der  augen^cheinlicli  noch  dem  inehrfach  erwilhnten  blaugrauen  Letten  voin  Ostii- 
chcn    Woronaiiter  entspricht....   fa.st  horizontal  geschichtet. 


135 

karpackie.  Można  się  i»  tem  przekona*^,  skoro  się  wyjedzie  ze  stacyi 
•kolejowej  Ott}nii  drogą  na  południowy  zachód  i  skręci  się  przy 
pierwszym  krzyżu  na  lewo.  Z  dopływów  Babianki  zachodzi  na  rnapę 
kołomyj ską  priti>k  Brabenki  we  wschodniej  cz.ęści  wsi  8trupkowa. 
Na  samym  kraju  naszej  mapy  dokopano  się  w  studni  przy  jednem 
z  domostw  tej  wsi  nad  tvm  potokiem  do  sinych  itów  mioceńskich  i). 
Zresztą  w  brzejtjacb  |>ot"łku  spotykamy  żwir  karpacki.  Zbocze  prawe 
(wschodnie)  doliny  potoku  Brabenki  jest  gliniaste,  to  leź  po  drodze, 
wiodącej  z  MoJodylłiwa  pjnad  Strupków  na  północ,  spotykamy 
tylko  ^linę. 

Mały  potoczek,  wypływający  pod  Holoskowem  i  przepływa- 
jący płjd  Lipnikiem,  a  następnie  między  Strupkowem  i  IJhornikami 
i  wpadający  między  Holoskowem  a  Ottynią  do  Holiszanki.  ma  dc»- 
tąd  wyniosły  i  stromy  brzeg  prawy  (wschodni)  doliny,  dokąd  za- 
chowuje  kierunek  północno-zachodni.  W  tym  też  brzegu  spotykamy 
żwir,  a  na  zakręcie  potoku  (tam,  gdzie  zmienia  kierunek  na  pół- 
nocno-wschodni) pod  żwirami  widać  nieznaczną  odkrywkę  iłu  mio- 
ceńskiego. W  brzegu  przeciwległym  doliny  niewiele  jest  żwirów, 
ale  w  długiej  debrze,  uchodzącej  mniej  więcej  naprzeciw  zakrętu 
potoku,  a  więc  naprzeciw  wspomnianego  odsłonięcia  mioeenu  widać 
w  obszarze  nowo  założonej  cegielni  jeszcze  żwir  karpacki. 


Na  wynJoiiIiJ«ci  na  wd,  od  liabiąki  wysicpojo  śhid  wyŻAseffO  piasku.  Pła- 
skie wicg^rse  mianowicie  na  wd.  od  p  Babmki  Jesit  g^órą  pokryte  lQe<1Ho\^at,vm 
ber^lemem.  Międi^y  potokiem  a  miejscu wopcia  ^SMinincz.kii'*  jest  oo  dość  mifiiazy, 
tihj  dostftrciyć  mattsryałti  dlu  cegielni.  Pod  tn  glinn  \ezy  3&ree;zt»  w  dostatccrssnej 
wysokości  nud  potokumi  tej  okolicy  dyluwialny  żwir....  Z  pod  te^o  iwiru  wyko- 
pano nieco  piasku     Czy  len  piasok  jeat  mioceński,   Dr.  TietJte  nie  wie  »n  pewne. 

*)  Jest  prawdopodobne  io  iły  te  przykrywaj jj  miocen  solonoAny.  w  rozwi- 
nięcia podobnem  do  kłiiaskieR'o.  Okolica  Stropkowa  i  Hołoskowa  kilkakrotnie 
ir  jiiteraturztf  jeal  w^ymieniana: 

1)  Pfeiffera  Handbuch  der  K  al  i  ind  u  strt  e.  BraiiDsch  weig.  1887 
S.  76  podaje  ftludy  auli  potasowych  w  Hołośkowie  i  Strupkowie.  Cytuje  pod(ag 
Jhb  d.  k.  k.  Geol.  Jieichs-Anst.  XLIIL  Bd  Wien  1893.  Beitr.  zut  Geol.  v/Gali»ieii 
Tli.   Folg'©.  Uie  Auaaichten  des  Bergb,  aiif  Kftli«alf.e  in  O^tgaliaien.  8.  89  —  124. 

2)  J.  Niediwi  ed  tki.  O  formacyi  rolnej  kolo  Katnissa.  Konmofi. 
iiw6w  1K9L  ^tr.  13:  ^mniej  więcej  w  kieranko  biegu  wari^tw  kaTuskicb  i  mniej 
więcej  w  takiem  liamem  wyjntkowo  wielkiem  oddaleniu  od  oUgocenskiogo  br&egn 
kar)taekiego  wskazana  ^est  obecność  zloia  5o  I  ono4nego  w  podziemiu  okolicy  Ot  ty  nil 
prses  występowanie  tamie  solanek**, 

K)  Dr.  W.  Ssajnocba.  l*łody  kopalne  Galicy  i.  Ca  II.  Hole  pota- 
iowe*  Lwów   189H.  (NakL  autora). 

8tr<  38.  Aator  spodziewa  sie  pokfadów  soli  potasowych  w  Hołoikowie 
i  Strnpkowie. 

8tr.  43.  lolosków  1  j^tTupków  wspomina  takie  Windakiewica  w  swem  one- 
Gseniu  o  kopalniach  kainsklcb,  jftko  inane  punk  ta  z  powodu  tamtejszych  gorzkich 
solanek. 

W  Oprasiynie  tna  pf^Iudnia)  dawnemi  laty  wegetował  nawet  mały  cakład 
idfojowy  I  źródła  słoń  odsiarczana?) 

^ółowe  abadanie  górniczo-geologioano  tej  okolicy  byłoby  więc  wskazane. 
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Brzeg  prawy  potoku  Kozelowa  stanowi  powyiej  HcJoskt^m 
wyniosła  :ścianka  żółtej  gliny  z  dala  widna.  Natomiast  dno  potoku 
pod  tą  ścianką  usiane  jest  żwirem  karpackim.  Żwir  sputykamr 
także  po  drodze  przecinającej  Kozelów  w  południowej  części  Malt^ 
dylowa.  Poniżej  miejsca,  w  którem  wpada  do  pjt4>ku  Kozelowi 
potłjk  Bobrówka,  widać  na  prawym  brzegu  potoku  odsłonicie  mm 
iły  pokuckie.  W  zboczach  dolin  potoków  Bobrówki  i  Wibcsa  wgó^ 
nej  ieh  części,  |>rzy  drodze  przecinającej  także  Kozeluw  w  górnej 
części  Mołodyłowa,  spotkałem  tylko  glinę,  a  żwirów  nie  widziałenL 
W  dnie  debry  natomiast,  uchodzącej  do  Kozelowa  vr  Hotoakowk 
również  z  prawej  strony  poniżej  ujścia  Bobrówki,  spocykam? 
znowu  żwir. 

Potok  Serbeó  czyli  Woronica,  powstający  ze  spływu  Babianb 
i  Huliszanki,  zawiera  też  ż%viry  karpackie,  o  czem  się  łatwo  prac^ 
konać,  przejeżdżając  przez  potok  drugą  z  Ottynii  do  stacyi  kole- 
jowej. 

Najważniejszym  dopływem  Woroniey  jest  potok  Targowa  ,*-  p. . 
wej  strony).  Potok  ten  powstaje  ze  sjjywn  kilku  potoczków,  mają- 
cych swe  źródła  w  okolicach  Rłjhorodyczyna.  Dojeżdżając  do  B(h 
horodyczyna  od  Worobjeczaka  spotyka  się  we  wkopie  dri:>gi  jifsy 
potoku  Manazdil  ił  siny  z  partyami  piaskowatemi  i  zawierająoeiui 
mikę. 

II  ten  według  wszelkiego  prawdopodtibieństwa  należy  joi  da 
miocenu.  a  podobny  jei^t  do  gliny  wskutek  powierzchownego  pne 
istoczenia.  Sadzawkę  pod  Bnljorodyczynem  na  potoku  ManazdiI  po- 
krywa Trapa  Hatofis  w  mnogości  obecna  i  gdzieindziej  w  wodach 
stojących  w  okolicach,  których  najgłębszą  widoczną  skałę  Bt^trinwir* 
iły  mioceńskie. 

Dążąc  z  Bohorodyczyna  drogą  na  północny  zachód,  ispi.t\K,i 
się  p«j  prawym  brzegu  dolinki  pierwszego  dtjplywu  potoku  Manazdił 
wśród  gliny  gruby  żwir  karpacki.  W  innych  potoczkach,  składa- 
jących się  na  utworzenie  Targowy,  żwiru  ani  ilu  nie  widziałem,  to 
też  i  we  wkopach  drogi  wyżej  wspomnianej  tara,  gdzie  ona  opuszcza 
naszą  mapę,  widać  tylko  żółtawą,  dziurkowatą  glinę, 

Najwyższem  wzniesicnieui  lewego  zbocza  doliny  Targowy  jest 
góra  Targowica  (349  m.  n.  p,  m.).  na  kttłrej  spotykamy  się  jesze«e 
ze  żwirem  karpackim.  W  Targowicy  naprzeciw  wsi,  na  południo- 
wym brzegu  potoku,  widać  w  potoku  ndstimiętą  siną  glinę,  prze- 
chodzącą w  jednem  miejscu  w  piasek  i  zawierająca  miejscami  żwir 
karpacki.  Podług  informacyi  przewodnika,  ma  występować  w  Za- 
krzewcach  glina  „jeszcze  więcej  sina".  Glina  taka  należy  prawd^>- 
podobnie  do  utworów  słodkowodnych  znacznie  młndszych  (utworów 
teraźniejszych  lub  pleistocenu)-,  ale  wskutek  podobieństwa  powient- 
chownego  do  iłu  pokuckiego,  z  którego  się  utworzyła,  może  hyc 
czasem  mj^lnie  za  ił  ten  wzięta. 
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Żwir  karpacki  spotyka  tjię  następnie  jeszcze  w  potuku  przy 
drodze  do  Grabieżą  w  Zakrzewcach.  Same  zbocza  doliny  potnku 
tak  po  lewej  stmnie  po  drodze  z  Grabieżą  do  Ottynii,  jak  i  po 
prawej  u  stoku  Mof^^itek.  są  gliniaste.  Na  maj*ie  Państwowego  Za- 
kładu geolog,  wyznaczono  u  stoków  Mo«^iJek  błędnie:  „nulliporen- 
fuhrende  Kalkę ^,  W  głęl>i  niużna  su^  9[Hjdzicwa(i  u  tych  stoków 
tylko  iłów  pokuekich  a  nie  wapieni  litutamnjuwyeh, 

Z  lewej  strony  przed  samą  Ottyni?^  przyjmuje  Targowa  mały  d(>- 
pływ  z  pod  Gumna.  Dopływ  ten  tworzył  niegdyś  tuż  przed  Ottynią 
stawek.  Dojeżdżając  do  Ottynii  gościńcem  kołom yjskira,  widzi  Aii^ 
w  prawym  brzegu  tego,  dziś  już  ^spuszczonego  stawu  warstwy  nieco 
poburzone  iłów  z  między  warstewkami  piasku.  Są  to  iły  pokuć  kie 
pomimo  to,  że  zawierają  u  góry  konkreoye  wapienne,  podobnie 
jak  loess. 

Cbcąe  widztee  miocen  pięknie  rozwini«|ty.  musimy  z  biegiem 
Woronicy  dotrzeć  do  Worony  na  obszar,  obj^^ty  już  mapą  tyśniie* 
nicko-tłumaeką.  W  wyniosłym  prawym  (wschodnim)  brzegu  doliny 
Worony  przed  pierwszą  osadą  na  północ  od  Złigrobli,  w  której  da- 
remnie szukałem  wyznaczonego  na  mapie  Altha  i  Bieniasza  mioeenuj 
spotykamy  poziomo  uwarstwowane  iły  mioceńskie  jpokuckio  na- 
przemian  z  piaskiem.  Natomiast  w  sauiem  dnie  rzeki  widzimy  dy, 
wy  wrażone  z  poziomego  położenia.  Zdaje  się,  że  tu  niema  mowy 
o  niezgodności  dolnego  sfaldowanego  niiocenu  z  górniejszym  pozio- 
mym; mamy  tu  do  czynienia  prawdopodobnie  z  podmyciem.  pospi>- 
litem  w  brzegach  potoków  pokuekich.  To  też  wymyciu  znaezniej- 
szych  paityi  piasku  przez  Woron*^  i  usunięciu  się  w  ten  sposób 
podmytych  warstw  iłu  należy  przypisać  ich  nachylone  ułożenie. 


Część  Pokucia  naszej  miipy,  leżąca  na  północny  wschód  od 
działu  wodnego  dnicstrowo-prutowegu^  przechodzi  nieznacznie  w  dziel- 
nicę podolską. 


111.     Pod  O  le. 


Przeghpl  ogólny. 


Czę8<'*  Podoili,  zachodząca  na  mapę  kołomyj sk^.  okazuje  bu- 
dowę geologiczną,  zgadzającą  się  zupełnie  z  budową  sąsiedniego 
obszaru  tych  okolic  Poilula,  które,  objęte  mapami  „Tyśmienica  — 
Tłumacz*^   i   „Zaleszczyki**,  spotkały  się  z  wyczerpującem  i  sumień- 
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nem  opracowaniem  Altha  i  Bieniasza^),  To  też  tiwa^^ając 
akrawek  FoduU  za  ciąg  tylko  dalszy  libswiru,  opraociimnepo 
wapomnianych  autorów,    uwaiam  za  zbyteczne  opisywanie  ^ 
gólnych  ngniw,  biorących  udział  w  jego  badowie.  To  o^mnietc 
t)'lku  du  ^azDaezeniti,   źe   najstarszym    utworem.   odalaiiiiającvm 
na  naszej  mapie  jest    atwdr    sysL  jurajt»kiego    (»er.:  1białj< 
jura),  na  nim  spoczywają  skały  systemu  kredowego. 

Utwory  kredowe   składają  się    w   naszym  obszarze   x   Oeno- 
maou  i  leżącej  na  nim  białej  kredy  z  czarnymi  krseint 
niami.    należącej  do  Turonu,   a  w  części  juź  do  Se  non  u.    Ni 
kredzie    8[w»czvwają    utwory    grupy  kenozoicznej*    syai.    lT»»doraf', 
doweo^  p,  sery  i  neut^eń  skiej,  piętra  zai  m  i  o  c  e  ń  s  k  i  e  g  (» 
wiących  i^pąg  trzeciorzędu  omawianej  okolicy    nigdjtie 
nie  widziałem  tak,  że  byłbym  skłonny  uważać  |»utężnie  nizwini^]^ 
w  tvch  stronach  ^ips  za  najstarszą  skałę  trzeciorzędu  tej  okolicyj 
gdyby  nie  wyjainienia  Bien-isza  (1.  c,  str.  43),   kt<>ry  na  podstawił 
głębszych,   8ztuczn}*ch  odkryvrek.    między  innemi    także  z  obszanil 
mapy  kołomyjskiej,  za  spąg  naszego  trzeci rrrzędu  uważa  ił  słodki>* 
wodny,    występujący   tuż   na   kredzie   i   stanowiący  na  podstawie 
batlari  rmf.  M.  Łomnickiego 2)  granicę  między  I  a  II  piątrc 
iródziemnomorskiem.   Na  tycli  iłach,  łatwych  do  przei/czenii 
wskutek    zasuwania    się    na    nie   skal    wyżt*j   ległych,    kt/irycJi 
istotnie  w  obs/arze  naszym   sam  nie  wyśledziłem,  spoczywają  w  a 
stwy    baranowskie,    również   przy    powierzcliownem    badanii 
i  bez  BSrtucznych   odkrywek    w  tej  okolicy   usuwające  się    u  wad 
wakutek  tej  samej   fłrzyczyny.    która  czyni  iły  słodkowodne  niedi 
istrzegalnymi.    Właśnie    C  z  o  r  t  «*  w  i  e  c    dostarczył    Bieniaszowi   di 
wodu  na  istnienie  warstw  baranowskich   u  spągu  gipsów  tej  części 
Podola,    Wyżej    rozwinął    się   potężnie    gips*    we  wielu  miejscadi 
nnmwianego  obszaru  sterczący  w  postaci    dzikich,  słabą    wegetacy 
pokrytych  skał  z  nadległym  wapieniem  nadgipsowyra.  Gdif 
tego  wapif^nia  brak,    często    na    skale    gipsowej    spotykamy   reszl' 
wapienia  nadgipsowego  w  pf>8taci    hiinych   kamyków,    Knd  gipsei 
apr>tykaniy  już  na  granicy  Fukucia  ił  pokuć  ki.  nazwany  w  tekście 
Bieniasza  (L  c.  str.  70),  „iłem  towarzyszącym  gipsom".  Kar- 
tograficznie   wydzielam    1)    mi  ocen    podgipsowy    (ił  slodkowi 
dny-^ warstwy  baranowskie),   2)  gips  przy  k 
n  a  d  g  I  p  s  o  w  y  m ,  3 )  ił  p  o  k  u  c  k  i. 


przykryty  wapienie 


1 


■}  Atłas  geolog^ie^uy  Galtcyi.  Tektt  do  ftefiiyto  pierwtiego  prses  Dra  A.  Ahht 
I  Fr,  Bieniasza.  KraJciW,  1687. 

*)  „Słodkowodny  utwór  traeciorsędDy  na   Podolu  JtaHcjjskie^m**.    ^^apiaal 
M.  Łomołcki  {%  3  tablicami  litografowanemi),  CsBoec   11.  Osolme  odbicie  z  XX  tura 
^prawoidań  Korni  syi  fiayografirznej  Akadem,  Utn,  w  Kraku  wio.  1886.  Str.  69. 
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Porównywają c  nasz  luiocen  z  niiocenem  północnej  krawt^tlzi 
Podola,  musimy  doj»d  do  wniosku,  że  słabo  rozwinięta  skały  mio- 
eenu  naszego,  leżące  pod  trip,spiii,  przedsta^inają  dolną  część  ogniwa 
poderwillowep^o  Prof.  JL  Łomnickiego,  podczas  gdy  gips  wraz 
z  iłem  pokuckim  przedsUiwia  równoważnik  mlodszycli  warstw 
miocenu.  W  jKjrównaniu  zaa  z  Podgórzem  k  a r  p  a  c  k  i  e  m  musimy 
tumami  ii  p o k u c k i  (warstwy  cery tyowe  Prof.  Zubera)  za  młodszy  od 
warstw  solnych  (łupków  czerwonych,  iłów  solnych  i  t  d/|,  na- 
tomiast wszelkie  skały  miocenu  podolskiego  pod  iłem  leżące  mogą 
co  do  wieku  tak  równoważyć  warstwy  solne  wschodniej  cz<^ści  Pod- 
karpaci ił,  jak  też  być  od  nich  mlodszemi.  Pewności  dziś  jeszcze 
mieć  nie  można  wobec  Ijraku  danych  paleontologicznych  z  obszaru 
warstw  solnych  Podkarpacia  kołomyj skiego, 

W  znacznej  części  naszego  oliszaru  gips  z  przykryciem  w  po- 
staci wapienia  nadgipsowego.  lub  też  tego  przykrycia  przez  pói^niej- 
szą  denudacyę  pozbawiony  —  sterczy  jako  skała  naga.  lub  też  je- 
dynie tylko  czarnoziemem  pokfyta.  Obecność  swoją  zdradza  w  tej 
okolicy  gips  często  licznymi  lejkami;  przyczynę  zaś  ich  powsta- 
wania wyjaśnił  dostatecznie  Bieniasz  (1,  c.  str.  42).  W  niekt<)rych 
jednakże  miejsciich  między  gipsem  a  czarnoziemem  spotykamy 
zwykłą  żółtą  glinę  ni  e  u  warstwo  waną  (loess -|- berglehrau 
zawierającą  gdzieniegdzie  w  spągu  żwiry  karpackie. 

Cały  obszar,  o  którym  mowa,  jest  jłochylony  rjd  linii  działu 
wód  ku  Dniestrowi  (z  wyjątkiem  małego  skrawka  na  wschód 
odpory  Rety,  z  którego  wody  spływają  do  Prutu).  Wody  z  tego 
obszaru  ściąga  potok  Czortowiecki  bądź  bezpośrednio,  bądź  po- 
średnio <, potok  Okna  i  jego  dfłply  w :  potok  C  h  o  c  i  m  i  r  s  k  i)  z  wy- 
jątkiem znowu  małego  skrawka  w  północno- wschodniej  części  mapy, 
z  którego  wody  ściekają  do  potoku  Hoatylowa.  dojJywu  potoku 
emenówki.  Potok  Czortowiecki  wypływa  na  mapie  zaleszczy- 
ej  i  ma  kierunek  aż  do  Ostrowca  płjłnocno* zachodni.  W  Ostro- 
wco,  gdzie  z  obszaru  iłów  pokuckich  wrzyna  się  w  gipsy,  zmienia 
kierunek  na  północny,  a  w  Czortowcu,  poniżej  którego  wkracza 
w  kredę  białą,  odzyskuje  znowu  kierunek  północno-zachodni. 
Powyżej  Harasymowa  wykręca  na  północny  wschód,  a  następnie 
na  północ  i  wkraczając  w  skały  syst  jurajskiego^  opuszcza 
mapę  k*>łomyJ8ką.  Najwalniejszym  jego  dopływem  z  lewej  strony 
jest  potok  Okna,  poczynający  się  przy  Soleńcu  koło  O  ber- 
ty na*  Kierunek  ma  początkowo  północno-wschodni,  wkraczając 
w  gipay,  płynie  następnie  na  północny  zachód,  a  okrążając  wy- 
niosłą i  stromą  skałę  gipsową,  zmienia  kierunek  znowu  na  północno- 
wschodni,  aby  wieś  Hawrylak  przepłynąć  z  kierunkiem  północno- 
zachodnio-  pół  nocn  y  m .  Pon  i  żej  H  a  w  r  v  ł  a  k  a,  w  kra  c  za j  ąc  w  k  r  e  d  ę. 
płynie  kawałek  równolegle  do  potoku  Czortowieckiego  (pn.  zacb.). 
A  następnie  zmieniając  kierunek  na  północny,  wreszcie  na  pn,  wd. 
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wkraeza  w  obręb  mapy  ^Tyśmienica  Tlamacz''.  Z  doplywiiw  /-. 
»ttigiije  oa  awagę  z  lewej  strony  doń  wpadający  poluk  Chorh 
niirski. 

Potok  ten  wkmcEa  na  naazą  mapę  z  ubszaru  mapy  tyimte- 
nicko-ttumnckiej  z  kieriinkiem  w^cb,  pd  wsrh.  i  wpoida  do  OkiT 
powyź*^j   HarasyiBDwa,  Przerzyna  w.^z^dzif  kredę  białą. 

Potuk  II  o »» t  y  1 6  w.  poczynający  się  ca  mapie  zaleszczyekie^ 
ptysie  szeroką  doliną  o  kierunku  pn.  zacb.  pn.  i  z  tym  kieronkir^ 
przeebudzi  oa  map^\  od  poinoey  przyle^iijąrą. 


Opis  tapageolocicEiiy. 


Potuk  Czortowiecki  płynie  z  początku  doliną  u  abocsach  gli- 
niastych i  dopiero  w  Ostrowcu  wrzyna  się  w  stiirsze  od  pleislocena 
utwory.    W  stronie    poładniowej    tej  wsi    spotykamy   jr-  -^^\ 

źóitą.  pcitęźnie  rozwiniętą  i  przykrytą  czarnLWsieinem,  Na 
7.hoc7M  dość  szerokiej  doliny,  w  której  zabuduwał  si^  Uj^tru 
znalazłem  w  haldaeb ,  wyrzuconej  z  pud  świeżo  n»zkupanej  gl 
ziemi*  nieco  iłu  łupkowatego  z  otwornieami.  II  ten  szarosiny  pci«i»- 
stawiu  po  przepłukaniu  grudki  takiejże  barwy.  Grodki  te  dlalej^» 
nie  rozpadają  się  we  wodzie,  że  sii  zlepione  kalcytem,  rozptiszcKi* 
jącym  się  z  burzeniem  w  kwasach  (ii  marglowy)*  Niektóre  z  gru- 
dek dochodzą  kilkumilimetrowej  długości.  Grudka  taka  oblana  kwt* 
sem  azotowyui,  pozostawiła  mikroskopowo  driłbny  pył,  który  skłaib 
się  z  okruchów  bezbarwnego  minerału,  prawdopodobnie  kwarcu, 
ostrokra wędzi stych  i  z  brvłek  p< schodzących  ze  zlepienia  mnóstn^a 
takich  okruchów  jeszcze  drobniejszych.  Obok  grudek  wspomnianych 
zawiera  iKizosudośó  z  przepłukania  iłu  jeszcze  kolce  jeżowców 
(Echinidów),  z  małży  znalazł  się  ośrodek  bardzo  drobnego  Cardmm 
ffp*,  obok  tego  liczne  pzczątki  skorup  wapiennych,  bliżej  niecona 
czalne.  i  liczne  wapienne  ośrodki,  rzadziej  skorupki  otwornic: 

1,  BUoeulma  sp.  (jedna  skorupka  źle  zao1n>w.in;iY 

2»  SpirolocuUna  itp,  (bardzo  często). 

3.  Qułnquelocłdłna  sp.  i  bardzo  częstoj. 

4.  Bidimmn  ckgam  d*Orb    (często). 

5.  Bul  Im  i  na  ełongała  d*Orb.  (bardzo  częi^to). 

6.  IhńgtTbin  pygtmwa  d'Orb.  (bardzo  często). 

7.  Ghhigtritm  buUoUles  d'Orb.  (drobne  okazy  bardzo  esęsia 
obok  tego  jeden  okaz  wielki). 

8.  Sphacroidina  l/tflloidc^  d'Orb.  i  bardzo  częst**). 

9.  Nanmdtta  umbilkidida  Mont.  w    Soldami   d^Orb,  (ecęfifo). 
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Rz<?ez  ^itdna  uwatri,  źe  wszystkie  wYinieniom^  iitwornioe  z  wy- 
]ł|tkien)  miliolin  i  wielkiej  globtgeriny  występują  w  naszym  ile 
jako  ośrodki  wapienne. 

Dolina  Kstrowieeka  ku  północy  zwęża  się  nagle  i  tu  widać 
gips  z  przykryciem  wyraźnem  wapienia  z.bite^o  nadcripsowego,  uźv- 
tt*go  w  tein  miejscu  na  szuter  dla  nowego  tum  kolejoweg^o 

Jak  iJ  przechtjdai  w  wapień  nadgipsowy,  a  ten  w  gips,  nie 
widziałem »  wobec  te^o  jednakże,  ze  i  cląc.  w  dół  potoku  spotyka  się 
po  iłach  najpierw  wapirń.  a  następnie  ;^ips,  zdaje  się,  ze  ił  leży 
nad  wapieniem  nadppsowym. 

W  Ostrowcu  więc  wkracza  potok  Czortów ieeki  w  obszar  pn- 
dolski,  przecinając  na  znacznej  przestrzeni  krainę  zasianą  lejkami 
i  nadzwyczaj  osobliwą  wskutek  potężnego  rtłzwoju  skał  tj^ipsowyeli. 
nieraz  białych .  widnycb  z  daleka  i  n?idająeych  całemu  krajobra- 
zowi właściwe  piętno.  Skały  te  na  zboczach  dolin  potoczków  eą 
nagie  lub  tylko  skąpą  pokryte  ros^l innością. 

Poniżej  Ostrowca  przyjmuje  potok  Czortów  i  ec  ki  z  prawej  strony 
mały  dopływ  z  Roliyni.  Pulu  mięrlzy  Ostrowcem  a  Rt»hynią  okazują 
|X3d  czarnoziemem  tylkn  żółtą  ^linę.  w  Rohyni  widzimy  na  po- 
wierzchni  równit^ż  żóhą  ^linę,  przy  kopaniu  jednakże  studni  we 
dworze  (na  mapie  „Zaleszczyki^),  tfłębokiej  na  8-12  sążni,  znale- 
Ejono  ił  pokucki.  Ił  ten  po  wyschnięciu  popękał  na  ostrokrawędziste 
kawałki  barwmy  zieli mko wato  popielatej.  Pozostałość  po  przepłukaniu 
składa  się  z  okruchów  ostnikruwędzistych  kwiircu  bezbarwnet^o, 
ndecznego.  z  1  u  sęczek  miki  potasowej  i  większych  grudek  piaskowca 
szarego,  miał  koziarń  i  stego  (z  miki\  i  i^latikonitem),  nieogładzonych, 
niekiedy  brunatno  limonitem  zabarwionych.  Z  otwornic  znajdują  się 
w  tyra  ile: 

1.  (Jlamiiino  rumwtfHi.s  dOr\y.  i^ rzadko  szczątki). 

2.  GlandulitHi  lattyignia  d*Orb.  ( rzadko l 

3.  Uvigerhm  aintirU-Ush  d'Orb,  (często). 

4.  Vvigerma  ptjgmata  dOfb.  (często). 

5.  Lhifferiua  asperula  CziJ:,  (ezęst**), 

6.  Sphfieroidinn  httlhtdcs  d'Orb.  (bardzo  często). 
7*  łhierolfpd  Dtdtmphi  d'Orb.  sp.  (bardzo  często). 

8.  Ikdalia   Soidałiłi  d'(  )rb.  (często k 

9.  Sonwnum  undńiimtHla  Mont.  vat\  Suldanii  d'Orb.  (bardzo 
często). 

Skoro  z  Ostrowca  dla  poznania  okolicy  zrobimy  małą  wy- 
cieczkę droirą  ku  Bałahorówce.  obaczymy  po  prawej  stronie  dro«^i 
ktika  lejków  bardzo  płytkich^  coby  świadczyło  o  sięganiu  gipsów 
aż  w  pobliże  drogi,  ale  bądi  tn  w  warstwie  za  cienkiej  (więc  wy- 
klinowującej  się),   bądź  to   w   znaczniejszej  głębokości,   a    więc  za 
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głęboko  leżącej,  aby  mogła  wywołać  obecność  głębszych  lejków. 
Dopływ  też  potoku  Czortowieckiego,  równolegle  do  tej  drogi  na 
lewo  od  niej  od  Bałahorówki  płynący,  stanowi  prawdopodobnie  gra- 
nicę Pokucia  i  Podola,  to  jest  linię,  w  której  należy  spodziewać 
się  albo  uskoku,  albo  zagięcia  tektonicznego  warstw  Podola  ku  połu 
dniowemu  zachodowi.  Dochodząc  tą  drogą  do  Bałahorówki,  spoty- 
kamy w  dalszym  ciągu  tylko  czarnoziem. 

Potok  Czortowiecki  przerzyna  między  Ostrowcem  a  Czortow- 
cem  tylko  gipsy;  o  obecności  ich  świadczą  też  liczne  lejki  po  oby- 
dwu zboczach  doliny  jego  rozmieszczone.  Przed  Czortowcem  panuje 
nad  lewem  zboczem  potoku  wciskająca  się  od  strony  Bałahorówki 
gliniasta  wyżynka,  której  najwyźszem  wzniesieniem  (530  m.  n.  p.  m.) 
jest  jedna  z  wielkich  mogił,  prawdopodobnie  zabytek  prastarej, 
przedhistorycznej  kultury.  Pod  mogiłą  tą,  usypaną  w  połowie  od- 
ległości między  Bałahorą  a  Bałahorówką,  widać  wyorane  z  pola 
otoczaki  piaskowców  kwarcytowych,  jaspisów  (?)  i  łupków  menili- 
towych.  Skutkiem  luźnego  występowania  pojedynczych  wytoków, 
czy  odtoków,  nie  wydzielam  ich  w  tem  miejscu  kartograficznie. 

Zrobiwszy  wycieczkę  wpoprzek  doliny  potoku  Czortowieckiego 
z  Bałahorówki  do  jaru  potoku  Hostylowa,  możemy  się  łatwo  prze- 
konać, że  im  więcej  się  zbliżamy  do  Czortowca,  tem  silniejszy  wi- 
dzimy rozwój  gipsów,  które  tak  ku  Bałahorówce  znikają,  jak  tez 
ku  jarowi  Hostylowa  pod  pokrywą  żółtej  gliny  usuwają  się  naszym 
oczom. 

W  połowie  mniej  więcej  drogi  między  Obertynem  a  Czortow- 
cem spotykamy  się  już  ze  skałami  gipsu,  a  przed  samym  Czor- 
towcem (Wap.)  uderzają  nas  skały  gipsu  ziarnistego,  sterczące  do 
wysokości  około  40  m.  od  dna  doliny  po  prawej  stronie  drogi.  Wdra- 
pawszy się  na  wierzch  skały,  widzimy  dokoła  bardzo  Hczne  lejki. 
W  tej  stronie  okolic  Czortowca  (po  drodze  do  Obertyna)  spotyka 
się  na  frip^^^ch  wszędzie  czarnoziem,  a  tylko  w  paru  miejscach 
trochc;  orliny  lub  ślady  wapienia  nad<j:ipsowego. 

W  tem  miejscu  Czortowca,  gdzie  droga  z  Obertyna  wkracza 
w  dolinę  potoku  (Wap.).  wznosi  sit^  nad  dnem  potoku  do  wysokości 
około  f)  ni.  biały  wapień  kredowaty  (biała  kreda).  Przejścia  między 
białą  kredą  a  gipsem  nie  wy.śledziłem.  Wedle  Bieniasza,  właśnie 
w  Czortowcu  wydobyto  przed  laty  z  pod  gipsu  przy  kopaniu  studni 
cenny  niatervał  paleontologiczny  z  warstw  baranowskich.  Mioeen 
podiripsowy  usuwa  si(^*  wi(^c  spostrzeżeniu  wskutek  zesuwania  się 
u^ipsowycii   skał  na  zjjoczacb  dolin. 

W  Harasyniowie  u  południowego  końca  wsi  i  to  jej  ramienia. 
leżącei^o  nad  Czortowieckim  potokiem  przed  złączeniem  z  Okna, 
wznosi  si<^'  prawy  brzeg  Jaru  potoku  jako  stroma  góra,  zwana  Ka- 
mionką. Góra  ta  leży  już  na  północy,  poza  brzegiem  naszej  mapy. 
U  jej   spodu  odsłania  się  utwór  jurajski.  Skały,  wchodzące  w  skład 
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białego  jurasu,  przedstawiają  się  tam  jako  warstwy  wapienia  jedno- 
stajnej^).  mającego  wejrzenie  wapienia  litagraficzneg-o  i  przy  tein  często 
dziurkowatego  —  bądź  też  wapień  teu  jest  wyrainie  drobnoziar- 
nisty i  szary. 

Nad  warstwami  Jurasa  leży  s^ary,  ziarnisty  wapień  cenonmński 
z  wroslymi  fosforytami,  a  nad  tera  fKłtęiny  kompleks  wapienia  kre» 
downtego  (biała  kreda  z  krzemieniami),  przetdiodzące^o  u  g'^ry 
w  jednostajny  szary  wapien,  podobny  do  litogralieznego.  Nad  tern 
wszy st kie m  leżą  gipsy. 

Warstwy  isłodko wodnej  i  warstw  baranowskich  znowu  nie  wi- 
działem tn  utUlonictyeh. 

Te  wszystkie  warstwy  przechodzą  na  naszą  map^T  gdyż  ju- 
rajski wapień  jednostajny  tworzy  kilka  stopni  przy  chatiich,  lezą- 
cych nieQ[iodal  fid  ujieia  strumyczka,  na  naszej  mapie  jeszcze  ucho- 
dzącego du  Czortowieekiego  potoku  z  prawej  strony, 

t^amego  cenomanu  odsłoniętego  na  naszej  mapie  nie  widniałem 
w  tem  miejscu,  ale  stoczone  z  góry  kawałki  tak  eenamańskiego 
i  jurajskiego  wapienia  widać  przy  północnym  końcu  naazej 
ipy  i   po  lewym  br/.egu  potoku. 

Lejłiej  odsłonięte  skały  w  tej  ściance  (w  Harasy mowie)  wi- 
dział Prof.  M.  Łomnicki.  W  jednej  z  jego  prac  Vj  spotykamy  się 
na  str.  22  z  dokładnym  opisem  warstw  tamże  wy*tę|)ujących.  ilu- 
strowanym dołączonym  przekrojem  (f.  14 1.  Twierdzi  tamże  Prof.  M. 
Łomnicki,  że  warstwy  niżniowskie  i  kredowe  są  lekko  ku  połu- 
dniowi pochylone.  Gips  ocenia  na  20  m.  miąższości.  Znalazł  też 
w  miecenie  podgipaowym  skamieliny. 

W  potoku  Oknie  występuje  u  stoków  zboczy  jego  doliny  binły 
wapień  trędowaty  z  cziirnyrai  krzemieniami  poniżej  Hawrylaka. 
Na  kredzie  spoczywają  tu  znowu  gipsy  drohnoziarniste  i  znowu 
warstw  podgipsowych  p<:)zornio  brak.  Zbocza  dolin}^  okazują  nam 
zresztą  gipsy  tuż  prawie  pod  glebą;  tylko  gdzienie jadzie  widać  nieco 
żółtej  gliny,  to  też  dojeidżajfłc  z  Obertyna  gojicińcem  do  jaru  po- 
UikUj  widzimy  tylko  na  skrzyżowaniu  dróg  na  Dżwinaczce  (koło 
karczmy  naznaczonej  na  mapie)  żółtą  glinę  i  trochę  wapienia  nad- 
gipsowego,  resztę  zajmują  gipsy,  prócz  paru  podrzędnych  f)dkrvwek 
żółtej  gliny*  Gips  i  wapień  nadgipsowy  widział  w  llawrylaku  już 
Prof.  M.  Łomnicki  -). 

Idąc  z  biegiem  potoku  w  dóJ,  dochodzimy  do  ujścia  pierwszego 
znaczniejszego  dujjływu  z  lewej  strony,  mianowicie  do  ujścia  potoku 
Cbocimirskiego.  Potok  ten  przerzyna  się  wszędzie  na  naszej  majiie 


*)  Fonna^ya  g\p»n   na   ancbodnio-połD dniowej  krawędzi   pluakowcgi^rsa  Po- 
doUkitga    KofiinoB.   Lwów.   I68t. 
*)  Tamże.  8tr.  21 
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przez  białą  kred«^  z  k rzemieni amu  z  której  to  skałv  wypalano  totai 
Diegdyd  wapno,  biorąc  z  odkrywki  poniżej  Żabofcnik,  luh  z  od-* 
krywki  (poniżej  Wap)  prssy  ujściu  znaczniejszetfo  potoezka,  plcoą, 
Cf^o  z  południa  (z  pod  Dębiny  i  Wisznik)  i  wpadającego  do' nji^ 
ssego  potłjku  z  prawej  atrony. 

Pozostawiając  na  razie  i)ki>Uce  na87.e)  mapy,  w  których  niAJt^ 
iródla  drobne  dopływy  (H^tokti  Choeimirskiegn  do  późniejszego  omó- 
wienia, powróćmy  z  biegiem  potoku  znowu  do  jara  Okii\\ 

Poniżej  ujśeia  potoku  Chocimirakiego  po  lewej  stronie  jara- 
widaci  wapień  zbity  i  twardszy,  wysi^pujący  przj'  *  koóou  naszej 
mapy  i  używany  do  szutrowania. 

Cenorłuinu  wprawdzie  na  obszarze  naszej  mapy  w  potoku  Oknv 
nie  dostrzegałem,  ale  przy  koiicu  południowytn  ramienia  okniańskiec^ 
wsi  Harasyraowa  jest  on  obecny,  więc  powinien  atachodzi/*  okraw- 
kiem także  na  nasz}|  mapę.  Jest  to  szary  WApień  drobnoziarnic*tv 
z  ziarnkami  kwarcu  i  glaukunitu,  tudzież  z  wroslymi  fosforytami. 
Na  prawym  brzegu  p^tfjku  Ukny  ]\ii  w  Harasymuwie  {wi^e  nn 
mapie  ^Tyśmienica— Tłumuez-)  w  wapieniu  tyiu  znala^słem  obok 
innycb  foisforytnwych  pspudomorfiiZ  także  «ikorupkg  Lima  stp. 

Znaczniejszy  dopływ  Okny  z  prawej  strony,  poezynająer  się 
na  naszej  mapie,  wrzyna  się  w  jej  obszarze  tylto  do  białej  kredy. 

Zwróćmy  się  teraz  do  źródeł  doj^lywów  potoku  Chocim irskieffo. 
Pąź?ic  od  Obertyna  popod  Iwasiów  iHtiO  m.  n.  n.  rn.)  ku  Chocirai- 
rzowi.  skoro  dojdziemy  do  najbliższego  lasu  pod  Iwasioivcm  *).  wi* 
dziray  na  prawo  tc^ren  mrjcno  pr«burzony.  nierówny,  ale  bez  lejków. 
To  poburzcnie.  którego  przedłużenie  widzi  giy  na  pn.  zach..  wyje- 
chawszy wyżej  także  na  lewo  od  rlri»gi  za  lasem,  przypisuję  gipsom 
w  glęhszem  podziemiu  lub  wyklinowującym  au^  Gipsy  inuszłi  tu 
albo  fiię  wyklinowywać  i  .stanowi('»  za  cienką  warstwę.  abv  tworzyły 
głębokie  lejki,  a  wypłukanie  ich  sprawia  ni»*n'łwność  terenu,  albo 
też  leżą  za  głęboko,  aby  ich  częściowe  wypłukanie  mogło  poein^ąć 
za  sobą  jiłebAze  UHuni<^cia. 

O  obecności  ^MpMu  można  się  też  w  tcm  miejscu  przekonać 
naocznie,  gdyż  przed  dojsci»-m  dii  punktu  319  m,,  przy  karczmie 
zaznaczonej  na  mapie  (przy  którym  tu  punkeie  jest  także  mała  ba- 
Jurka)  —  widzi  się  na  drodze  odsłonięty  gips  z  resztkami  przv- 
krycia  wapteniem  zbitym,  szarym,  nadgipsowym.  Gips  ten  przykryty 
jest  także  żwirem   karpackim  i  gliną. 


*)  Nft  Iwaiiowie  bjł  Prof  M  Łomnicki,  gdy*  w  jego  pracy  ,Pormtcyii 
l^ipso  titi  Kftchodnio-poludnio  wej  krawędai  p^ll§kowIg'drl&  Fodol- 
ikie^o.  Kosraos,  Lwów  1881  "*  ria  air  21  c^ytiimy:  ,r&  Iwnaiowej  gurłc  ipn. 
ftd.  od  <.>bertyna)  występuj©  na  samej  wi*»rach owinie  tylko  grlina  ze  łwirero  djli*- 
wiiiloym,  stożunym  ae  otoczaków  piaskowcowych,  jftBpuowrch  i  karparkiego  topkii 
krssemietine^o*. 


1. 
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Idąc  od  wspomnianej  odkrywki  gipsu  dalej  drogą  do  Choci- 
mirza,  wychodzimy  na  pola  pcłd  Czerera.  a  schodząc  z  nich  tą  samą 
drogą  w  dól,  wchodzimy  we  wkop  dnjgi.  w  którym  widzimy  oto- 
cz^ikt  karpackie^  spoczywaj i^ee  na  glinie  sinej,  żóJtoplamistej,  zawie- 
rającej drobne  konkrecye  wapienne.  Kawałki  tej  gliny,  dokładnie 
oglądane,  przedstawiły  się  jako  iły  barwy  popielato- zielonk«»wa tej, 
rdzawo  plamiste  wskutek  częściowego  przeistoczenia  i  dlatego  trudnr 
są  do  odróżnienia  na  pierwszy  rzut  oka  w  polu  od  gliny  pleisto- 
ceńskiej.  Po  jirzepłukaniu  dają  nozontalość  złożoną  z  większych,  za- 
okrąglonych bryłek  piaskowca  żelazistego.  miałkoziarnistego  i  z  mniej- 
szych bryłek  pirytu  ziarnistego,  żużlowatego.  (»raz  z  konkrecyi  li- 
monitu  i  wapienia  różnej  wielkości.  Do  tego  domieazane  są  nie- 
liczne skorupki  otwornic: 

1.  BitUmina  elegans  d*Orb.  {bardzo  rzadko). 

2.  Bolimtta  dilałata  Reuss  (bardzo  rzadko). 

3.  Umt/eHfHt  pygmatit  d'Orb.  (rzadko). 

4.  Sphaeroidifift  hnlloidis  dOrh,  {bardzo  często). 

5.  Heterolepa  Ihitentplet  d'Orb.  sp.  (bardzo  czc8tcv). 

6.  Rotaiia   Sohtanii  d'Orb    (czesto\ 

7.  Nofuunhm  umhdicatula  Mont.  v«r.  Soldami  d'Orb.  (często). 


^IP  Możemy  przeto  śmiało  glinę,  o  której  mowa,  uważać  za  pro- 
dukt przeistoczenia  na  miejscu  głębiej  leżących  iłów  pokurkieh, 
t  wchodzących  tu  w  związek  z  gipsem^  podobnie  jak  przy  Ostrowcu. 
Bardzo  blizko  działu  wód  daiestnjwo-pnik»wego  spotykamy 
w  tej  okolicy  (na  zach.  pn.  zach.  od  Obertyna)  już  w  t^bszarze  na- 
leżącym do  dopływów  Dniestru  jeszcze  parę  wYstąi)ień  żwiru  kar- 
packiego. Widziałem  tu  żwir  karpacki  w  miejscowościach:  Ryndiń 
Kut,  [irzy  krzyżu  w  Podli pkach  i  po  drodze  od  tego  krzyża  do 
lasu  (już  przy  wejściu  do  lasu)  po  prawej  stronie  drogi,  gdzie  żwir 

k karpacki  spoczywa  wśród  gliny  piaskowatej. 
Jar  potoku  Ho.stylowa  zapchany  jest  gliną  i  wskutek  tego  nie 
widać  w  nim  w  obszarze  naszej  mapy  żadnych  odkrywek,  a  tylko 
mcboduie  zbocze  zdradza   wyrażniu  obecność  gipsów. 
■         Pewne  nowsze  spostrzeżenia  z  obszarów  omówionych    i    nowe 
uogólnienie  tychże  podaję  w  dwu  pracach,  jednej  współcześnie  dru- 

I kującej  się  w  Kosmosie  (T.  XXIX.  Str,  267—284),  drugiej,  prze- 
znaczonej dla  Sprawozdań  Komisy  i  fizyograficznej  Akademii  Umie- 
T 
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Obszar  objęty  mapą  Sambora  nie  tworzy  "geograficznej  całości, 
przeciwnie  przyp^^da  nań  czyść  Karpat  (między  Chyruwem  a  Szu- 
rainą),  następnie  przykarpackie  wzgórza,  wał  chyrowska- 
gródecki  i  obszary  nizinne  nad  Wiareni.  Strwiążem  i  Dnie- 
strera.  Wobec  tak  różnorodnych  utworów,  które  zresztą  p^jd  wzfj^lędem 
geologicznym  nie  okazują  ciekawszycb  odsłonięć  i  szczegółów,  nie 
nęcił  ten  teren  uwagi  badaczy,  skrawek  Karpat  koło  Cbyrowa 
jedynie  wyjąwszy.  Wyniki  badań  szczegółowych  Państwowego  Za- 
kładu geologicznego,  i^^ykununycb  przez  O.  Lenza  nie  zostały  wrłaści- 
wie  ogłcjazone,  znajdujemy  o  nieb  jedynie  tylko  krótkie  sprawo- 
zdanie *).  Gdzieniegdzie  znajdujemy  w  literaturze  pewne  szczegóły 
o  naszej  okolicy;  w  nowszych  czasach  ogłosił  prof.  Dr  J.  Niedź- 
wiedzki^)  wyniki  swych  badań  w  Karpatach  przemyskich,  które 
obejmują  znaczną  część  naszego  terenu. 

Badania  szczegółowe  rozpocząłem  w  r.  1901;  choroba  przer- 
wała je  jednakowoż  wkrótce,  ukończyłem  więc  je  w  r.  1902.  Nie- 
które wycieczki  do  miejsc  ważniejszych  wykonałem  w  r.  1903 
i  1904 


*)  o.  Lenz:  ^Rebeberioht-^  aua  Galizien,  I"*.  Yorhmidlungefi  d.  Gt*ol,  Keichs- 
&ntt.  J*  1879  »tr,  280—282.  (Utworów  d/Iowialojch,  bardao  cbarakteiyatj- 
canjch  dla  naszej  mapy,  nie  roicdzioiono  tu  wcale,  brak  wiadomości  o  żwirach 
i  gfaaaoh  narantowych). 

*)  J.  Kibdzwiedzki:  ,, Przyczynek  do  geologfii  pobrzeia  Karpat  prsomyikicb*'. 
Lwdw,  1901.  Kosmos  »tr,  284—555. 
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I.  Część  ogólna. 


Opis  geograficzny. 
Orografia. 

Karpaty  zajnuyą  |voluclninwo-zucliodni  zakątek  naazej 
skrawek  tylko  teg<i  juiama  przechuclzi  ud  Tarnawy  i  Herburtu 
w  oknlicY  Dobrom  i  la  do  Chvro\va,  przecięty  Str  wiązem  ciągnie  się 
w  kierunku  ku  80,  osiąga  fiiijwił^kszą  wysokuśd  w  szczycie  ^^Ko- 
szarki'^  (620  i  629  m.)  i  wkracza  zaraz  na  mapę  Starego  Sambom 
(Stare  Miasto).  Warstwy  iunceramowe  z  przypierającymi  du  nicli 
od  p<$łnoey   lupkami  nieni litowymi  tworzą  ten   utwór. 

Du  Karpat  należy  nadto  zaliczyć  samotną  górę  Radycz.  któ- 
rej wspaniały  proHl  widoczny  jest  już  z  daleka,  czy  to  zdążamy  do 
Chyrowa  o<l  Przemyśla,  czy  od  Sambora.  Porosła  lasem,  o  grzbie- 
cie przewzlo  2  kra.  długim,  a  opadającym  dosyi^  stromo  ku  NO 
i  SW.  dochodzi  do  wysokości  524  m.  Jakkolwiek  widok  jej  nęci 
geologa,  to  przecież  bliższe  badanie  przynosi  rozczarowanie  znaczne. 
ponieważ  lepszych  odkrywek  brak  tu  zui>e}nJe. 

Przy  karpackie  wzniesienia  zajmują  pas  między  Karpa- 
tami a  Strwiążem.  ku  tej  rzece  opadają  dosyć  stromo  n.  p.  między 
Dąbrówką  a  Humiencem,  gdzie  wzgórze  na  północ  od  przysiółka 
„ Pawłów ka"  wznosi  się  dci  383  m.,  ppdezas  gdy  dolina  Strwiąźa,^ 
zaledwie  o  kilometr  odległa,  leży  na  wysokości  300  m.  W  okolieył 
Sambora  rozcina  Dniestr  te  wzgórza,  przechodzące  zwolna  ku  wscho- 
dowi  w  napływowe  doliny. 

Cały  obszar  mapy  na  póJnuc  od  Strwiąża,  a  na  wschód  od 
Wiaru,  zajmuje  wał  „cb  y  ro  w  nko-l  wuw  ski**,  czyli  ^płasko- 
w  y  ź  c  h  y  r  o  w  B  k  o  -  <^  r  ó  d  e  c  k  i ",  jak  go  nazywa  Reh  mau  *  l  J ak- 
kolwiek  tak  pod  względem  krajobrazowym  jak  i  geohti^icznyni 
przedstawia  się  on  nader  monotonnie,  to  przecież  jest  on  ważnym 
dlatego,  źe  tędy  biegnie  dział  wodny  między  Wisłą  a  Dniestrenij 
A  więc  między  morzem  Czarnem  i  Bałtykiem.  Ciekawą  jest  rzeczą|H 
że  dział  ten  jest  banlzo  niewyniiny;  ^rdzieniegdzie  kilkumetrowej 
wzniesienie  oddziela  dorzecza  obu  mórz.  a  w  kilku  przypadkach 
zatraca  się  nawet  zupełnie  owa  linia  graniczna.  Przy  omawianiu 
stosunków  hydrograficznych  naszej  mapy  zwrócimy  szczegółową 
uwagę  na  ten  fakt  znamienny. 


»)  A-  Hohman: 
1904;  ftf.  60-61 


Ziemie    dtwnej    Polaki,    częlć    II:    Nilowa    Polika. 
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Piaskowy  i  jest  lekku  sfaklowanem  wzniesienieiii.  Silna  erozya 
potoków,  zresztą  drobnych,  rozdzieliła  g<j  Ba  szereg  mniejszych 
wałów  lob  luźiiycb  wzniesień,  w  których  rnzmieszczeniii  i  prze- 
biegu trudno  znaleźć  jakiekolwiek  prawidlowoad.  Ponieważ  glebę 
wierzchnią  tworzy  jS^lina  dyluwialna,  a  ^l<^biej  znajdują  się  również 
miękkie  iły  mioceńskie,  przeto  zrozumiemy,  jak  łatwą  pracę  miała 
erozya  wodna. 

Średnie  wzniesienie  płaskowyżu  wynosi  300  ni.  Najwyższemi 
są  wzgórza  „Hurodyijko"  i  „Buczyna"  na  północ  od  Czyszek  (345  m.); 
cały  szereg  innych,  mniejszych  wzniesień  (320  —  340  m.)  biegnie 
środkiem  plaskowzgórza,  wytyczając  granicę  działu  wodnego, 

Od  właściwego  wału  chyrowsko- gródeckiego  należy  odróżnić 
wal  biegnący  od  Riidycza  ku  wschodowi;  możnaby  go  nazwać 
y, rad ycko- czernichowskim",  ponieważ  rozpoczyna  się  u  stóp  Ra- 
dy cza,  a  stąd  bielenie  na  Koniów,  Wykoty,  Lanowice  aż  do  Czer- 
nichowa nad  Strwiążem  (mapa  Rudek  i  Komarna),  W  tym  kierunku 
opada  on  zwolna,  podczas  gdy  bowiem  koło  Koniowa  (góra  Wy- 
grzeliska)  wznosi  się  na  375  m  ,  to  koło  Mistkowic  opada  już  ptj- 
nizej  30()  m,  (282),  a  w  Czernichowie  do  278  m.  i  tutaj  przechodzi 
w  niziny  naddniestrzańskie.  Orograficzna  odrębność  tego  wału 
zaznacza  się  bardzo  dobrze,  gdy  go  obserwujemy  z  brzegów  Strwiąża^ 
lub  też  od  północy  z  płaskiej  niziny  Błożewki.  Właściwie  jedna- 
kowo jest  wał  radycko- czernichowski  częścią  płaskowyża  chyrow- 
sko -  gródeckiego,  od  którego  został  odciętym  przez  szeroką  ni- 
zinę Błożewki. 

Niziny  większe  leżą  w  obrębie  naszej  mapy  nad  Strwiążem 
i  Dniestrem.  Wazka  nizina  Strwiąża  łączy  się  koło  Tyrawy  z  ob- 
szerniejszą niziną  Dniestru,  czyli  z  ^kotliną  atryjską",  jak  ją  na- 
zywa Dr.  liehman  fL  c,  str.  61),  Dolina  Strwiąża  jest  doliną  ero- 
zyjną, dlatego  nie  można  mówić  o  zapadłości  tektonicznej  w  tych 
okolicach.  Z  tej  też  przyczyny  jest  niesłusznem  zdanie  Dr.  Reh- 
mana,  gdy  pisze  o  kotlinie  stryjskiej  (1.  c)  ^poczyna  się  ta  za- 
padłość na  zachodzie  przy  Chyrowie,  gdzie  nadchodzący  od  Karpat 

Strwiąż  skręca  ku  wschodowi ";  powstanie  i  ograniczenie  ścisłe 

tej  doliny  jest  dziełem  rzeki.  Wzniesienie  niziny  Strwiąża  jest 
zmienne,  koło  Chyrowa  wynosi  34t>  m.^  koło  Miiksymowic  390  ra. 
niziny  zaś  naddniestrzańskie  leżą  na  wyaokości  5f90 — 3iX)  metrów, 

Hydrografia. 

Jak  wiemy  już,  należą  rzeki  badanego  obszaru  do  dwu  mórz: 
Bałtyckiego  i  Czarnego;  dopływy  Wiaru  i  Wiszni  wpadają  do 
Sanu,  a  więc  do  W^isły.  Dniestr  ze  Strwiążem  stanowi  zaś  zlewisko 
morza  Czarnego.  Wał  chyrowsko  -  gródecki  tworzy,  jak  mówiliśmy 
już,  główny  dział  wód.    Szczegółowy    przebieg  działu  jest  na»tępu- 

r 
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jąey:  wagone  (366  dd   na    pótnoc   od    Chyrowa,    wzgórze   361  ił, 
g<drm  Radyez.  na  północ  stąd  wzgórza:  347.  382  ra..  3CMJ  m.  fBudy|j~ 
OaeyB^ki.  W  tera  miejscu  je^t  granica  bardz*:)  niewyraźna,  na^tęjir 
biegnie  dział  przez  wzgórza:  Buczyna  {345  m.J*  Poloczyska  (3^3  i 
Dobroszyn  (32^?   ni,|;    od  Połoczysk    skręca    ku     wschodowi.    AaU 
w    tym    samym    kierunku    biegnie    na    Władypol.   wzgórze   297  m. 
koło  Więckowie.  Tu  przybiera  kierunek  północny,  ciągnie  się  pr 
p.  2vl5  na  Chlipie  (278  m),  Ostroźee  (312  m,)  i  Wiszenk^  <332m,| 
Teraz    staje    się    dział    wody    bardzo    mało     wyraźnym,    skrcc,ijj| 
w  kierunku  południowo-wschodnim    przechodzi    między    Laj*zk«n 
Zawiązanf^mi  a  Kościeliskami  i  ciągnie  się  na  Kropiełniki  i  KupnoJ 
wice  Stare.    W  jednem  miejscu    brak  jest  działu  wodnego,  w  CiV| 
szkach  przechodzi    bowiem    dolina    potoku    Btożewki    wprost  w  do 
linę  potoku  Czyszki.  który  płynie  na  CzyszkL  Hruszatyce  i  w{itdA 
do  Wyrwy,  a  z  nią  do  Wiar  u.   Potok  Czyszki   poczyna  się  na  po*- 
łudniowo- wschodnim  kraju  tej   wsi.  udległoi^ć  tego    miejsca  od  kom 
ryta  Bbżewki  nie  jest  większą    niż  2  km,,    a    od  doliny    Błoźf^»«^kil 
nie  wynosi  kilcjmetra,  wzniesienia    zaś    niema  żadnego.    Z  konfi^u*] 
racyi  turenu  wynika,  że  ptiUjk    Czyszki    wpadał    dawniej     do    Bin-j 
źewki,  jednakowoż    z  biegiem    czasu    przeszedł    w  dorzecze  Wi»rtt,j 
ponieważ    silna    erozya    wsteczna   jednego    z    dopływów    tej    r»ekij 
sprowad/jta  do  niej   wodę  potoku  Czyszki.    O  silnej    erozyi  W3U 
nej     świadczy     spadek    dopływów    Wiaru;     potok    Czyszki    sjład* 
na  przestrzeni  15  km*  t*  j.  od   Czyszek   (269    m,)    do    ujścia   w^rti 
z  Wyrwą  do  Wiaru  do  poziomu  219  m..  t  j.  o  r>0  m„   podczas  ^<lv 
Błożewka  na  przestrzeni  przeszło  25  km.,  t.  j.  od  Towarni  (p.  294  m.) 
do  Btożewy    Dolnej    (273  m.)    sfłada   tylko   o  31    m.  Przy    dalwej 
erozyi   musi   powiększyć  się  obszar  dorzecza  Wiaru. 

Potok  W  i  a  i"    na    malej    tylko    przestrzeni   wchodzi   na  obsiAr 
badany,    plynir    bowiem    tylko    przez    Wielunice    i    8tanislawcnykc 
Z  dopływów  jego  zasługuje  na  uwagę  potok  Buchta,  który  w«ill 
map  otrzymał  tę  mizwf^  dopiero  od   Hussakowa;  tutaj   łączy  się  po*! 
tok  płynący  od  Radoehoniec  z  potokiem  Stotwiną,    który   koło  Ik-I 
lawin    zbiera    wody    płynące    od    Bolanowic   i  Jordanówki,    W  tón 
sposób  odwadnia  potok   Buchta  prawie   ^/^  naszej   mapy.    Kolo  Dp>- 
zdowic  wpada  do  \¥iary    [jotok    płynący    od  Miżyńca,  a  do  dopły*j 
wów  tej  rzeki  należy  nadto  Wyrwa,  która  na  nieznacznej  przestre^nf] 
(od   Boniowic  do   Borszczowio)  należy  do  naszego    obszaru;    duplywj 
jejy  wspominany  potok  Czyszki.  w|>ada    do    niej   koło    Radoeh<mieGij 

Wisznia  rozpoczyna  się  wprawdzie  na  naszej   mapie 'J  i,kol<r 
wBi  Wiazenki),   jednakowoż  płynąc    ku  SOU.  opuszcza  ją   wkrótce: 


^)  Na  mapie  Sambora  iiia  Y^issniu  nazwę  Wiszeń  ki.  Doptoro  od  Radfk 
otrzymuje  nasswę  wla4ciwa  Na  uwa^c  zusJogajo,  io  kolo  Radek  fącij  się  Wijniiii 
prsy  poinocj  malej  riteciiki  i  kanału  wprost  i  Dniestrem. 


I 
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Datomiasl  niektóre  d(i|>ły\vy  tej  r^ieki  płyną  tutaj  na  znaczDiejszej 
długości.  Kh  południe  od  Krukienic  powstaje  potok  Po d  w  o  1  s  z y  oa, 
płynący  na  Knikienicr.  Piiikut  i  Pakość,  który  koto  Mościsk  wedle 
mapy  otrzymał  na^wc  Siecznej,  Z  prawej  strony  otrzymuje  on 
diiplvw  Sanniki,  rozpoczynający  siy  ii  Wołszyszczowic  i  Pud- 
linek. 

Dniestr,  którego  dorzecze  zajmuje  południową  pułow^  ba- 
dane*jo  obszaru,  wpływa  tu  kołt>  Sambora  i  wkrótce,  między  Kali- 
Dłiwem  a  Kornalowicami*  opuszcza  go.  wpływając  na  obszar  sąsie- 
dniej ma|jv  Komarna  i  Rudek.  Nattuniast  doj)ływ  jego  Strwiąi*^ 
przepływa  wzdłuż  całą  naB/ą  ma|>C.  albowiem  w|>ływa  tu  przed 
Chyrowem.  a  dopiero  po  45  kin.  biegu  (nie  uwzględniając  zakrę- 
tów bardzo  częstych  w  dolnym  lue^u)  opuszcza  ją  między  Brze- 
irami  a  Czernicbowem,  Nielicząc  drobnych  potoków  ^Tarnawka, 
Solenny.  Jamennica).  nie  zbiera  on   większych  dopływów, 

Do|>ływem  Strwiąża  jtst  jednakowi jż  Rłożewka.  która  wpada 
doń  już  poza  granicami  naszej  mapy,  L  j  koi<ł  CKstnjwa  i  Koniu- 
szek Siemianowskich,  Ciekawa  ta  rzeka  płynie  bardzo  powoli,  woda 
jej  wydaje  się  prawie  stojącą,  co  zresztą  tłumaczy  nam  bardzo 
mały  spadek,  wynosz^icy  mniej  niż  1  m  na  kilometr  druiri.  Po- 
ęzątrk  bierze  Binżewka  u  stóp  Kadycza.  Mimo  tak  pnwulnego  biegu 
ma  szeroką  dolinę  iiniejscami  do  2  km),  a  w  każdym  razie  szerszą 
od  doliny  Strwiąźa,  Wytlumaezyó  ten  fakt  można  silniejszą  erozyą 
dawniej^  kiedy  dorzecze  Błoźewki  było  obszerniejsze  (przed  utratą 
części  wód  na  rzecz  Wiaru)  i  wskutek  tego  rzeka  sama  bof^atszą 
we  Winię.  Unosząc  przeważnie  gliniasty  materyał.  zamulała  jedna- 
kowoż zwolna  swe  koryto,  wskutek  czc^o  co  raz  powoluiej  |iłynąc. 
musiała.  Na  nwygę  zasługuje  zachodnio- wschodni  bieg  Błoźewki 
i  Strwiąża,  a  kierunek  ten  nie  zgadza  się  z  kierunkiem  staJdowa- 
nych  iłów  mineeńskteh  (NW  —  ŚO),  które  stanowią  dot^trzegalny 
spąg  tutejszych   utwonUv;    inne    rzeki    trzymają    się  tego  kierunku 

Przegląd  systemów  geologicznych- 

KrBda,  Naj niższy  otwór  t wkurzą  w  a  r  s  t  w  y  i  n  o  c  e  r  a  ni  o  w  e^ 
które  wkraczają  n^i  nasz  teren  na  NW.  od  Chyrowa*).  W  odległo- 
ści około  0'5  km  cłd  mostu  na  Strwiązu.  lezącego  na  zachód  od 
miasta-  odsłonięto  u  stóp  wzgt>rza  w  kamieniołomie  warstwy  ino- 
ceramowe  pod  postacią  grubych  ławic  piaskowca,  przedzielonych 
warstwami  siwych  iłów  i  margli  fukoidowych  Na  piaskowcach  są 
liczne  hieroglify  i  ułamki  inoceramów;  prof.  Niediwiedzkiemu  ydało 
aic  nawet   znaleźć   wielki,    niestety    niezupełnie    zachowany    odłam. 


')  J,  Niedswjodski:   Prsiyciynek   do   połogi  i  pobrze^  K«rp»t   prsŁcniyBkich, 
1.  c.  «tT.  228, 
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eboeńś  wmnlwj  lą  w  lem  niefaeti  Aibue  pogi^g. 

Xa  potudnie  od  8tr«iąia  eią^tną  się  wmrstvy  iBDeeTminawr  od 
laebodiuegff  bne^  vpj  ^  P""^  TAiiuwkfv  g^zie  ^bi^  się  piid 
WBffitwmaii  mmililryweiiu.  W«iędzae  ok^jniją  ten  tmmt  kicroack  (k  Su 
s  aaekjkse  i%  kn  pnioduowi  t  h  14 ;.  w  jodneon  tylko  miejdcn. 
t.  j.  w  potokm  kolo  Śliwniej*  ołMerwowilem  opad  wpęem  ptseciwBj 
ł.  ).  ko  północy,  ekoeimi  wknkce  jni  w  tej  samej  itawi^  odkrywee 
pamrtódi  opad  pierwotnT^  Pecro<s:nSeinj  cb«rakter  warstw  iaowfa- 
mowyck  poaostaje  aiezmieoioiiym.  niiaaowieie  twocsą  je  israbo- 
lawieowe  piaikowee  z  biein^liljuai  *),  aiwierające  niecms  zyŁj  kat- 
ejfta  i  oknieliy  w^la  kamieBoega  aadto  siwe  i  zidoiie  iły,  ukiet 
lupki  iłowe  i  marcie  z  fokoidami.  W  jednym  z  boezny^h  potoków 
a  iródri  potoku  Berezowskiej  widziałem  oa  piaskoweaełi  okmdiT 
iooeeramów. 

Badania  mikioakapowema    poddałem  kilka  prołiek^ 
t^Iko  Atmmcdumi  eharaidet  Jon.  i  Park.  w  Bąkowicaek  fpamw 
hf  ił  zidoDy). 

Wiek  tiitejssycb  warstw  tnocenunowycb  j^t  gomo- kredowy. 
Dowodem  jest  inooeram  snidezioDy  pnes  proC  J.  Niedipriedakiegia^ 
a  iiadt<f  &kt,  ie  tutejsze  warstwy  iifeooeramowe  a%  dalszym  eiągioB 
waistw  iooceramowych  okolicy  Dobromila,  shaduiych  szczegółowo 
przez  prof  T.  Wiśniowskiego^).  Jeżeliby  wywiady  tego  aoloni  za- 
warte w  pracy  z  r,  1898  (str.  11 — 80)  nie  wydawały  &i^-  mcci 
komu  decydującymi,  to  w  kaidym  razie  odkrycie  przez  Dra  Wi* 
śniowskiego  nader  bogatej  górno -kredowej  (senoóakiej)  faofiT 
w  niebardzo  wielkiej  odleglo^i  <  Leszczyny  i  wśród  mar;gli  wtrąco- 
nych w  typowe  tnoceramMwe  warstwy  pozc^istanie  pi'wnym  dowodem 
takiego  określenia  wieku  tychże  warstw  ^). 

EaC6n.  Eoeenu  nie  znajdujemy  w  otoHcy  Ohyrowa^  e^erwon** 
iły  uległy  prawdapt>dobnie  wyciśnięciu  podczas  procesów  góro- 
twórczych. Wprost  do  warstw  inocenimowyeh  przytykają  tutaj  wai^ 
stwy  menilitfłwe.  n  więc: 

Oiigocen.  Warstwy  menilitowe  znajdujemy  na  północ  od  Chy- 
rowa;  na  południow}^  wschód  od  tego  miasta  w  Szaminie;  obir  od- 

*)  Hlero|^lify  tą  prawie  sawi&e  am  dolnej  itroair  wantw,  iv  jediiem  tjrlka 
niiejiieu  (psrtSw  w  L«iie  Bąków ickim)  wi<bialem  hieroglify  aa  gómąj  |iowtench&ł 

')  Iłr,  Tadeonz  Wi^niowiki  ^Pnjcaynek  do  anajomoftei  karpackiej  knij 
i  trsseciorzędu   w  datt^ej  okolicy  Praemy^la**.   Ko«moi.  Lwów  1898. 

')  Tad«iua  VVi«niowaki:  .O  wieka  karpackieh  warstw  1  noc  era  mowy  eh* 
fioaprawy  Wy  di    matem,  pray  rodni  ca.  Akademii  Umiej,  w  Kraku  wie.  Kraków,  1^5 
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krywki  należą  do  tego   samego    pasu,    któr}'    został    rozmyty  przez 
Strwiąź. 

Ku  pólnocn  zachodowi  od  miasta  (na  zachód  od  ciiientarza) 
znajdują  się  uieznacznc  odkrywki  w  łupkach  menilitowyeh,  u  któ- 
rych wspjmina  pruf  J.  Nicfliwiedzki  (1.  c.  str.  281).  Tworzą  je 
rogowce  i  lu[>ki  iłowe  wyzierające  z  gleby  n.  p.  przy  drodze  ix>l- 
nej   ku  zachodowi,  a  biegnącej   Rzezy  lem  wzgórza;  kierunek  ich  h  9. 

łDalaze  udslunii^cia  warstw  menilitowych  znajdują  się  dopiero 
kolo  Szu  miny.  Od  karcz  uiy  przy  gościńcu  do  Sturej  Soli  (należącej 
jeszcze  do  Laszek)  iłlziemy  w  oórę  potoczka.  Po  ominięciu  odkry- 
wek iłów  solnych  jesteśmy  w  regionie  lupk>w  raenilitowych,  które 
zna  i  duje  my  we  wszystkich  małych  parowach,  zresztą  dosyt^  dzikich 
i  trudno  dostępnych.  Warstwy  liiegną  w  kierunku  li.  9.  są  stromo 
ku  S\V  nachylone;  gdzieniegdzie  warstwy  wyginają  się  od  nr^rmal- 
nego  kierunku,  można  bi>wiem  obserwować  kierunki  h.  b,  4  i  3, 
Dobre  ud  krywki  znajdujem}^  w  parowie  [>otoku,  który  płynie  przez 
wieś  iSzuminę.  ale  powyżej   ostatnich  d*imów  i   w  lesie. 

Warstwy  menilitowe  Szuminy  i  wzgórza  nad  Chyrtjwem  two- 
rzą, jak  wspomnieliśmy  i  jak  to  zreszUi  z  mapy  wynika,  ten  sam 
pas.  Ciekawą  jest  rzeczą,  że  wśród  żwirów  dvluwialnyeh  okolicy 
ku  NO  od  Cbyr(»wa  znajduje  się  bardzo  wiele  ułamków  łupku 
i  rogowca,  pochodzących  z  warstw  menilitowych.  Naturalnie  pocho- 
dzą one  z  rozmyty  eh  łupków  tego  pasma,  a  rzucają  także  wyraźne 
światło  na  powstanie  tych  źwinW,  jako  żwirów  mieszanych,  zło- 
żonych i  z  północn^-go  i  karpackiego  materyału. 

MiOCdfl.  Na  mapie  wydzieliłem  w  tym  systemie  następujące 
utwury ;  ił  s  o  I  n  y.  warstwy  leżące  nad  i  ł  e  m  s  o  1  n  y  m.  z  I  e- 
pieniec  radycki^)  i  iły  k  raki*  wiec  k  i  e.  Wydzif^ienia  te  z  ga- 
dzają  się  mniej  więcej  z  wydzieleniami  prof.  J.  Niedźwiedzkiego 
w  cytowanej  już  kilkakri>tnie  pracy. 

Warstwy  solne  wykształcone  są  bardzo  nieznacznie  i  to 
pod  pjstacią  iłów  gipsowych.  Uy  te  znalazłem  na  jłołudnie  od  Chy- 
ro wa  w  potoku  płynącym  między  Bąku  wicami  a  Polaną  (w  paciają- 
cym koło  mostu  na  Str wiązu),  gdzie  leżą  razem  z  wązkiemi  war- 
stwami piaskowca;  tutaj  są  one  silniej  nachylone  ku  NNO  (h.  2), 
a  mają  kierunek  h.  8.  Miejsce  U*  wskazuje,  że  il  solny  ułożył  się 
zatoko  wato.  wkraczając  we  warstwy  karpackie. 

Znacznie  lepsze  (jdkrywki  widziałem  w  Szuminie.  W  pot<jku, 
który  płynie  obok  drugiej  karczmy  ku  KW  od  wsi.  leżą  powyżej 
gościńca  phistycznt*  siwe  iły.  zawierające  blaszki  gipsu;  wśród  iłów 
aą  też   wkładki    kruchych*   żółtych    piaskowców;    kierunek    warstw 

^j>  Ob«c'nie  icalicKUin  zlepientec  radjcki  do  oligoceou  (w&rstwj  dobrotow- 
«ki#%  o  c«etu  wkrótce  łted%ię  mowft;  pod  tjm  względem  iatnii?j«  wm'  brak  ^jiTody 
między  t«kAtinri  a  mapą. 
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jest  zwyczajny,  t  j.  h.  8  (wJaściwie  h,  7*5).  nachylenie  stronie. 
Też  same  utwory  widae  dobrze  w  pjtoku.  który  płynie  przez  wieś 
Szuminę,  lly  siwe  i  łupki  iłowe  tworzące  je,  wkraczają  zraził 
zatoko  wato  w  warstwy  men  i  litowe,  a  nafitępnie  (ku  NO)  rozprze- 
strzeniają się  same.  łącząc  aię  z  poj)rzednitJ  opisanemi  warstwami. 
Wśród  iłów  tego  miejsca  leży  u  początku  wsi  warstwa  fczv  może 
bryla  luźna)  hiałejco  alabastru  we  warstwie  drobnoziarnistego. 
kruchego  piaskowca.  Bieg  warstw  zgodny  z  opisanym  poprzednio. 
upad  ku  półn.  wschodowi.  Iły  gipsowe  zawierają  tu  sól.  czego  do- 
wodem są  dawne  saliny,  które  istuialy  do  r.   1788  *). 

Ten  pas  utworów  solnych  ciągnie  się.  także  na  Berezów 
i  Chyrów.  gdzie  łączy  się  z  utworem  solnym  w  okolicy  Dobromila. 
Wedle  Altha^)  miała  istnieć  warzelnia  soli  w  Berezowie  i  ChjTt>- 
wie.  chociaż  brak  nam  bliższych   danych  o  nich. 

Jako  ^warstwy  leżące  nad  iłem  solnym*^  wydzieli- 
łem utwory,  które  przylegają  df)  iłów  solnych  od  pólnocnegr*  wsch«jdu, 
leżą  więc  na  nich,  a  różnią  się  pefrograficziue  od  iłów  leżących 
daleko  ku  |>ółnocy.  Ponieważ  mały  tylko  pas  tych  utworów  wy- 
pada na  obszar  badany,  przeto  nie  mogłem  pod  tym  wzgl^em 
czynić  studyów  dokładnych.  Czerwtjne  lupki  uważamy  zwykle  jaka 
starsze  od  iłów  solnych  =^;  wjśród  warstw  nad  iłem  solnym  są  weal4^ 
częste  czerwone  ily  łupkowe,  nadto  siwe  iły,  piaski  i  kruche  pia- 
skowce, lecz  te  leżą  na  iłach  solnych,  nie  .<ą  więc  identyczne 
z  czerwonymi  łupkami,  wydzielonymi  na  mapach  należących  do 
2  i  4  zeszytu  Atlasu.  Ten  kumfileks  skał  opisuje  prof  J,  Niedż- 
wiedzki  w  cytowanej  już  pracy  (str.  551)  i  zaznacza,  że  są  ont* 
młodsze  ud  warstw  solonośnych.  Ponieważ  pierwsze  występuji^ 
tylko  u  brzegów  Karpat  ponieważ  nadto  materyał  ich  odpowiada  _ 
brzeżnym  utworom,  przeto  uważam  je  za  równo  wiekowe  z  iłami  ■ 
krakowieekimi.  lecz  różniące  się  tylku  faciesowo,  gdyż  te  ostatnie 
są  utworem  niecu  oddalonym  od  brzegów.  Mi^^dzy  utworem  solnym 
a  wyżej   leżącym  nie  widziałem  niezgodności. 

Najlepiej  odsłoniętym  jest  ten  utwór  we  wsi  Berezowie.  Go- 
ściniec dawniej  nader  stromo  wznoszący  się  w  górę  ku  Szuminie. 
wznosi  się  obecnie  serpertyną,  która  wcięta  silnie  w  teren  odsłania 
nam  bardzo  dobrze   warstwy    złożone   z  powtarzających  się  siwych 
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t)  M.  KeJb:  Dte  8cK>]queO«D  in  Galisien,  Juhrbacb  d.  Geol.  KeiehMniUlt 
r  187  fi  W  pracy  lej  snajdajemj  (atr.  178)  następując  a  notatkę  o  tej  wsi  on 
poditawie  zapUków  gubernatora  Pergenm  z  r.  177H  ^Właicicielffn  byt  starosta 
Mniftiek,  mini  2  panwie,  na  których  warzono  naprKemian,  rasem  9  rasy  w  !▼• 
godniOi  po  15  beczek  ftoli  za  kaźdem  warzeniem,  8<>1  sprzedawano  na  miejico, 
beczkę  za  4  at.  poL  i  wywożono  do  Małopolski,  Łańcuta  i  w  ^óry.  Waraatnię 
dzierjtawił  iyd  Smoilo  Ni«sel  aa  14  00<1  z2    poL** 

')  M.  KeJb  1-  c.   192.  W  Chyrowie  i   Berezowie  miiJy  Utnieć  po  B  ttndnie. 

^  PoB,  R.  Zuber  Tekst  do  drag-iego  zezzytn  ^Atlasu  geo\,  Galicyi*'.  Kra- 
ków, 1888,  «tr.  23-24. 
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i  e/.*^r\VMiiych  iłu  w  łupkuwyelh    ławic    krurhych  [naskowców  i  pia- 
sk«5w,  Kierunelc  warstw  j^^st  h.  9,  niichylenie  Ktrnme  ku  NO 

Ten  sam  kompleks  wydzieliłem  ku  NO  ud  Chyrowa.  nudto 
w  Situ  minie.  Zasad  kach  i  Jannwie;  tutaj  oddzielenie  od  dalej  ku 
wschodowi  leżących  iłów  k  rakowiecki  eh  jest  iiałvet  nieco  dowolne. 
tak  ściśle  przechodzą  jedne  utwory  w  drugie.  Zaliczyć  tu  nadt^j 
należy  występowania  mioeenu  w  Boniowicack  Borszezowłcaeh,  Wie- 
liinicadK  Drozdowi t!aeh  i  Czaplach,  kt^jre  na  mapie  zostały  objęte 
barwą  iłów  krakowieckieh.  I *rzy czynni  niezgod no,4ei  między  mapą 
a  tekstem  je.st  fakt,  iż  ze  względu  na  dłużej  trwający  druk  m^py. 
opracowanie  tekstu  nastąpiło  po  skreśleniu  mapy,  a  iuterpretacya 
szczegółów  podczas  pisania  tekstu  doproTvadziła  do  iniiveh  rezuU 
ttttijw. 

Osobno  wydzieliłem  z  1  e  p  i  e  n  i  e  c  z  R a  d  y  c  za,  który  wystę- 
puje tylko  na  tej  górze:  wedłuf^'  pr:jf.  Niedżwiedzkief^o  znajduje 
się  ten  sam  utwór  także  w  przed  1  u  zen  i  ti  ku  N\V  (mapa  Dobrom  ilu  J* 
gdzie  tworzy  wzgórze  ^Gibela''.  Dziwną  jest  rzeczą,  źe  c^ly  ten 
tszczyt.  zresztą  nader  wyniosły,  nie  okazuje  prawie  żadnych  odsło* 
nicć.  chocinż  wielkie  iluści  luźnych  «;lazów  naoffomadzunycb  i  na 
zbi»czach  i  na  szczycie  świadczą  o  tern,  że  skała  lita  musi  składać 
całą  górę.  Najwięcej  tych  ginzów  widzimy  ju-zy  drodze  prowadzą* 
cej  grzl>ietem  od  szczYtti  524  ra.  do  f>06  m..  często  są  one  ułożone 
w  kupy.  a  tw*or/i|  j^  kMrjiackie  piaskowce,  zlepieńce  i  rogowce 
pochodzące  z  warstw  menilitow^ych,  nieraz  znaczniejszych  wymia- 
rów niż  głowa  hidzka.  Prut  Niedżwiedzki  (1.  c,  str,  552 j  znalazł 
w  brzegu  potoku  w  podnóżu  R^dycza  piaszczyste^  mioceńskie  ily 
„blizko  północnego  końca  tej  wsi  (Rosenburg)  w  oddaleniu  około 
1*5  km.  od  t-arutejszej  budki  kolejowej",  -prawie  pionowo  stojące 
z  biejiiem  blizko  godź.  8.  P*łlnf>cne  prze-dłużenie  tych  iłów  przy 
Wyrwie  na  wschód  od  dobromilskiego  dworca  kolejowego  okazuje 
przy  przeważającym  półn.  wschodnim  upadzie,  bieg  jyż  znacznie 
ku  północy,  blizko  godz.  11  skręcony'^.  W  obrębie  Radycza  zna- 
lazł Prof  Niedżwiedzki  2  odkrywki:  -,l*rzy  południowej  części 
Rosenburiju.  u  samego  podnóża  Rady  cza.  w  f::łębokim  rowie  oclsło- 
nięty  jest  układ  iłów  piaszczystych  i  piasków,  zawierających  dro- 
bne okruchy  ciemnego  opalu,  pochodzące  niewątpliwie  z  łupków 
menilitfiwych.  Ukłiid  ten  okazuje  upad  wschodni  około  50'^.  Iłruija 
odkrywka  leży  na  stokach  góry  ^przy  górnej  częlci  rowu.  który 
schodzi  w  półn.  zach,  zboczu  pagóra  ku  dolinie  Wyrwy  mniej  wię- 
cej na  wschód  od  atacyi  k*)lcjowej  Dobromil.  w  wysokffści  około 
47U  m.**  „Mianowicie  jest  tu  obnażony  zlepieniec  słabo  spójny* 
złożony  z  otoczaków  tego  samego  rodzaju,  jakie  znajdują  się  ro»- 
siane  po  całej  powierzchni  pagór  u,  o  średnicy  bardzo  różnej,  do- 
chodzącej 7  dm.  Te  zlepieńce  okazują  wyraźne  warstwowanie,  a  to 
bieg  ok.  godz    9,  upad    pijłn.    wsch.    (nie    silny    prawdopod.    tylko 
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ttnmaczy    przekrój    przez    ealą   okolicę    omie- 
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trywmlem  się  w  len  nun  spo6ob  am  budowę 
tcś  zlepteniec  tworzący  ^  zaliczyłem  jako  t\'Tn- 
^zkpteiiiee  radycki*  do  mioceau.  chociii 
sa  zsacsae  wzniesienie  Radycza  (524  ul.  prz«acło  200  iil 
ej  wyidko^)  budził  poważne  obawy,  o  ile  mi  wiadomo 
.oie  znamy  w  Karpatach  wypadku,  żeby  uiiuoeńskie  utwory 
twocarlT  tak  znaczne  wzniemente.  Późniejsze  wycieczki  na  gór^ 
Radrea  icacśfńowo  po  korrekcie  mapy  <  dtistarczvły  nowy  cli  <xliJi^ 
nicc%  które  również  świadczą  n  odmiennej  buduwie  geologicznej 
legu  gtzbtera  górskiego. 

W  południowej  części  R/)scnburgu  jest  most  kolejowy  na  pu- 
lukn  Zawaiiny.  na  wschód  od  mostu  prowadzi  brzegiem  parowu 
dro^  na  górę  Radycz.  W  parowie  na  długości  kilkudzie^^ięciu  me- 
trów odi^łoni^te  ^  znacznie  piniżej  lasu  potknę  ławice  żółtego^ 
dt^yó  kruchego  piaskowca  i  zlepieńca,  względnie  brunatneg«>  iltLr 
który  zawiera  bzirdzi»  wiele  najrozmaitszych  ułamków  .skalnych; 
kierunek  \yarstw  h.  8.  nachylenie  ku  NNÓ  (h.  2),  65**.  Wyżej  wi* 
ilm*  to  s^imo.  zlepieńce  są  tu  piaszczyste  i  dosyć  kruche,  dkitegg 
iri  pr/echodzą  miejscami  w  piaski  z  licznymi  okruchami  skał;  tu- 
taj olmerwo wałem  kierunek  h.  9,  nachylenie  przeciwne  bo  ku  SiJO 
ih  14)  i  to  pod  silnym  kątem.  Te  ^ame  utwory  widziałem  prawie 
ai  pt^l  szczyt,  wyżej  jednakowoż  przeważają  iły:  które  zawieraji^ 
bard/o  wiele  roztartych  skał;  barwa  iłów  przeważnie  siwa  by  wit 
fak/e  zielon?!  i  czerwoną;  zauważyłem  tutaj  także  zlepieńce  kruche, 
kt»'»re  iawierały  większe  kawałki    skalne,   zwłaszcza  meniliti:>we  ro- 

roddatem  szlami>waniu  siwe  iły  leżące  wiród  piaskowców 
(  mlepieńeilw.  IJlworniee  znalazłem  tylko  nieliczne,  w  każdym  razie 
»p.Mrihi^Mije  nu  uwagę  (>rzewaga  form  krzemionkowych,  które  w  kar- 
pa*'ki  rli  fikałach  rtyszowyeh  są  prawie  przeważające.  Skorupki  są 
zwykle  /.niszczone,  wskutek  czego  oznaczenie  ich  nie  jest  pewne. 
{HM  Kna lazłem: 

Ihudropkr^a  ejtceka  (?)  Grzyb,.  1  ok. 

SułuTulatia  tibia  Park.  Jon.  1  ok. 

Saeeamiim  (?)  soeialis  (?)  Brady,  2  ok. 

liiioeuiiNa  d^pressa  tl'Orlł..  3  ok. 

Hfiplophruffntium  fafidorsatum  (?)  Born,.   1   ok. 

iiiophns  sp,  ifu,.  I  ułamek. 

Sodosarin  sp.  ign.,  i  ułamek. 

iihhnjtńna  ImHoidś  dOrb.,  1  ok. 
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Ghfi^ńmt  buttoiden  var,  trdoba  Reus&,  1  ok. 
Pulmmdina  eliyons  d'Orb. 
varia  nieuznaczAlne, 

U  stóp  Radyczu   od  zachodu    widziałem    czerwone  i  siwe  ily] 
mioceńskie;  siwe  ily  leżą  również  p*  pSłnocnej  i  wschodniej  stronie. 

Wydaje  mi  się  bardzo  prawdopodobną  rzeczą,  źe  ^złepieniec  i 
z  Rad Yczii''  odpowiada  t,  zw.  warstwom  dubrotowskim.  więc 
górnemu  oligocenowi.  Materyał  skalny  owych  zlepieńców  pochodzi 
w  znacznej  mierze  ze  zniszczonych  łupków  menilitowych  (rogowce). 
Z  obserwacyi  nachylenia  warstw  wynika,  że  warstwy  z  Radycza 
tworzą  łęk.  któregrj  wschodnie  skrzydło  je«t  silniej  rozwinięte,  albo 
co  też  jest  moźliwem.  obalone  aiiKiło  i  czę4c  drn^iegtj  sitKiła.  Taki 
hypotetyezny  protii  budowy  ^oloo^icznej  Radyc^a  przedstawia  nam 
rvc.  L  W  takim  razie  leżą  warstwy  mioceńskie  na  poludn.  zachód 
o<l  Radycza  niezgodnie  obok  doTirotowskich,  oddzielone  od  nich 
uskokiem,  a  taksamo  i  miocen  lezący  ku  p>łuoł'nemu  wschodowi. 
Przy  tera  przedstawieniu  rzeczy  mielibyśmy  koło  Lacka  i  Do- 
bromila  małą  tektoniczną  zapadłość, 

PuDteważ  warsiwj  dobrotowakie  iitnialy  prsed  o«A4xemeiii  sie  pokl«ild« 
•oU  w  tiitcjisej  okolicy  (Hobromil,  Iracko),  m  wówcBas  były  jai  »ipewne  cacAcioiro 
wv|nctrione,  praclo  g6ra  Radycz  tworzyła  tamę.  która  odfrf^aniczala  satoke  Lacka 
od  reszty  morza.  Obecooić  takiej  tamy  jent,  jak  wiemy,  konieczna  do  powatawa- 
nia  soli,  jeit*li  asaumy  teoryc  OehaeDiusa. 

Iły  krako  wieckie.  lub.  jak  je  nazwałem'),  górnomio- 
ceńskie  iły  denne,  zajmują  największy  obszar,  bo  prawie  całą 
mapę,  a  wychodnie  ich  zoalazłeni  jeszcze  w  Kalinowie  nad  Dnie- 
strem, Iły  te  odpowiadają  iłom  k rakowieckim,  wj^dzielonym  prze* 
M,  Łomnicki etru  na  zapadłości  na  zachód  od  Janowa  i  Gródka,  iłom 
miiiceńtłkjm  nadwiślańskiego  niżu,  a  zapewne  także,  „iłom  pokuć- 
kim"  Jarosława  Łomnickiego-).  Są  one  wszędzie,  gdzie  morze  mio- 
ceńskie nie  było  zbyt  płytki em^  dlatego  tei  brak  ich  na  Podolu, 
lub  tara,  gdzie  morze  |>łvtkiŁ'mi  zatokami  wkraczało  w  ląd  (Rze- 
szów. Zglobice,  Bogucice  i  t.  dj.  Uprócz  typowych  iłów,  które  zre- 
sztą przeważają,  znajdują  się  czasem  piaski.  Utwory  te  nie  leżą 
poziomo,  lecz  »i\  spiętrzone  w  dwa  słabe  fałdy  o  kierunku  h.  8 — 9 
(NW — SO).  rikamielin  w  iłach  nie  znalazłem  prawie  żadnych  z  wy- 
jątkiem kilku  otwornic.  które  nawet,  bvć  może.  pochodzą  z  warstw 
karpackich.  Jak  jłoprzednio  ws|joniuiałem,  są  te  Iły  utworem  nie 
brzegowym,  lecz  głębinowym,  równowiekowe  z  warstwami  leżąceini 
nad  iłem  solnym.  Wiek  obu  utworów  odpowiada  p.  tortonien. 


I 
I 


*)  pEin©  sarmuttlflcbe  Kauna  im«  d,  Umęe^end  TarnobrjŁCg"  in  West^lfaioo*. 
gprawozd,  Akad,  Wiedeńekiej,  tom    lU,  odd»'  I,  19U5.  str  276—7. 

')  Jtiroi^ław  Łomnicki:  Otwoniice  inioceuu  Pokucia.  Sprawoadania  Komtiyl 
Fbyograficsnej,  tom  56.   Kraków   190L 
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Na  szczes^ólną  uwag^  zasługuje  udr^biie  wyksztatcenie  niia- 
eenu  we  wsi  Czaple,  między  Chyro wem  a  Samborem.  Tutaj  na 
wzgórzu  na  pc>łudnie  od  cerkwi  (przy  drndze  do  przysiółka  Wały) 
założono  kamieniołom,  który  jednakowoż  obecnie  jest  prawie  opu- 
szczony W  nim  odsłania  się  zlepi  en  iec:  zawierający  okruchy  lito- 
tamniów  i  zbity  piaskowiec  w  yłłytach  do  2  dra,  grubych.  Miejscami 
jest  piaskowiec  silnie  wapienny,  zawiera  litotamnia,  a  nadto  pr<5- 
żnie  wypełnione  kaolinową  auhatancyą.  W  piaskowcu  są  skamie- 
liny, chociaż  nie  liczne,  jednakowoż  zawsze  są  to  tylko  ułamki 
ostryg  i  niewyraźne  odciski  wielko -skorupowych  małży;  żaden 
z  okazów  nie  dał  się  nawet  rodzaj  u  wu  oznaczyć  (może  rodzaje 
Peeien^  Arm).  Ponieważ  kamieniołom  jest  obecnie  opuszczony,  przeto 
odkrywki  stają  się  tu  coraz  mniej  wyraźne.  W  każdym  razie  za- 
sługuje ta  miejscowość  na  baczną  uwagę,  gdyż  w  razie  powiększe- 
nia kamfen it>lomu  dostarczy  zapewne  oznaczalnych  skamielin. 


TTTJT 


Rjc.  2-  Kamieniołom  w  Cziiplach. 


^HB  a)  uajpUka,  1)  g^lina  nawiana,  2)  żwiry  wapienno  dylawialBe,  d)  aUpieniec, 

^^  graboławicowj  |>iu«kowłec.   5)  Wy^   6)  drubnopłjŁowe  piaskowce   i  łapki.   f3— 6 
Kujocen,  oslatoi   utwór  (5)  nieco  ob^unietj). 


Rycina  2.  przedstawia  nam  profil  całej  odkrywki.  Jak  widr>- 
czną  jest  z  niego,  przytyka  do  piaskowców  niezgodnie  żwir  dylu- 
wialny,  który  jednakowoż  składa  się  z  tych  samych  kawałków 
wapiennych,  z  których  i  zh^pieniec  pod  nim  lezący.  Podobny  Łwit 
litotamniowy  widziałem  nieco  ku  zachodowi  stąd^  w  dole  kopanym 
na  polu  niedaleko  cerkwie  pr/.eto  zapewne  i  pod  nim  znajdują  się 
analogiczne  zlepieńce  litotamniowe.  Próbka  tego  żwiru  poddana 
szlamowaniu  dostarczyła  nielicznej  co  do  osobników,  ale  w  kil- 
kunastu gatunkach  zastąpionej  otwornicowej  fauny,  mianowicie  były: 

Dendrophłya  ex€slsa  Grzyb.,  1  ok. 
GhbigetHita  huUoides  d'Orb„  1  ok. 
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TnmcatultHa  vatiabłłis  d*Orb.,  2  ok. 

„        (f  ranom  H  antk.=  Tr^groBBerugosa  Gtlmb.,  1  \ 
łJiseorbina  disea  Hantk.,  1  uk. 

„  ejtitnia  Hantk.,  1  ok, 

„  sp  nova  (V).  1  ok. 

Puhinulhta  aff.  lateraiis  TergiL,  1  ok, 

„  repa tł da  Ficht  i  MolL  2  ok. 

Poi^siomella  maceila  Ficht.  i  Moll.,  2  ok. 
Nołtiołtuia  umlniwatula  Mont.,  1  ok. 
Kolce  jeżowców.  varia  oieoznaezalne. 

Wygląd  petrograficzny,    obecność    litotamniów  i  gruboskof 
nych  matźy.    acsckolwiek   nieoznaczalnycK    to    wszystko  przemawia] 
za  tern,  ie  mamy  przed  sobą    utwór    przybrzeżny.    Przypomina  on 
wyksztatceiiiem  nieeu  miocen  w  Przylasku  *)  pod  Rzeszowem,  w  każ- 
dym  razie  uważam    go    za    należący    do  tortonieuu,  a  odpowia- 
dający brzegowej   facies  iłów  k  rakowieckich. 

Ze  fliftDowłftk&  historjcsneg^o    Dftleiy   zAaw&iyd,    te    tutejsjse    występowkoift 
iilicHiomj  Sftnnne  były   Poicbowi     W    „goologicznyra    opisio    Poluki"    ommwiajjic  for- 
mację ^\lu    plastyczineg-o    i  piiŁBk«:)Wca    z  wcgl<5m    brunatnjm"    pisze    on    (tom.  II 
«tr    420);  „Am  i«Ucilicbeii   liasiinraDdi^  finden  Bich    ziier«t  GeHteitie,    welche    hieher  | 
RU  gebfiren  aclieiDen.  iii  eiriem  schnialen   HU^elzuge  von  Solec    am  Wiar  (aapewnt  * 
.Solca  aa  p^jłtioc  od   Hujska    mapa     Dobrottjjlai    liber    Haoiowice  laepewnia  Boniu- 
wice)  und   Felstyn   bis   Waniowitio  bei   Sjunborz    (I)**   wieś    Waniowice    leży  aa  p*- 
tudnie  od  Dąbrówki,  mapa  Staregu  Saniboraj.  Na  innem  rniejaco  taB  (sir.  M5— ^)  ^m 
^Bloss  die  titcbicbteji    hei    Banio  wice     uiid     FeUljn    rnacheu  daron    eine  AusoaJiflie  (H 
(nie  U^ia  poziomo)  und   falbn   wie  der   Karpathensandsttjin    ge^eo     8iidet)^  weibalb  ^^ 
aacb   ihr    A I  ter    and    ibre    %vahrti     Lugerung    noch     ungowis*    bleibl*".     Wamianka 
o  mioceDie  FelHKtjita  od  no  hi  Kły  y^api^wnie  do  udH^ooiei'  na  pot  udoi  e  od  tego  mil' 
sta  (np.  Zaaadki  ,    hardjio    latwu    rnoiliwa    je«t    jedn&kowoi^    rzeCKil,  ie  i  we  Fel- 
HsŁjnif*  byty  odkr^-^wki  dziAiaj  już  nie   widoczne. 

Dyluwium*  Xa  mapie   wydzieliłem    następujące  utwory  tu  na- 
leżące: 

a)  żwiry  z  materyałem   północnego  pochodzenia. 

b^  żwiry  z  itiatLTyalem   karpackim, 

r)  piaski  dyluwialnc. 

d)  glint^^  nawiaeą.  _ 

Najstarszym  utworem  aą  ż  wiry  d  y  1  u  w  i  a  I  n  e.  które  są  głó- 
wnie pochodzenia  lodowcowego.  Jakkolwiek  kawałki  skal  krysta-  i 
licznych,  które  tworzą  te  żwiry,  nie  dochodzą  nigdy  do  tych  ro- 
zmiarów, do  jakich  głazy  narzutowe  nadwiślańskiego  niżu,  n,  p. 
w  okolicy  Rzeszowa,  to  przecież  musimy  przyjąć,  że  południowa! 
granica  zasięgu  lodowców  sięgała  tam  [irawie,  gdzie  znajdujemy 
głazy  starokrystaiiczne  pochodzące  z  póliiucy:  w  naszym  wypadku 


I 


*)  W.    Friodberg:    ^Zagłębie    mioceńskie    Hzetaowa**.    Kotprawy    Akademii 
Ufliiaj.  L  4S.  •%r,  B.  1903  r.  etr.  249—250, 
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sięgała  więc  ta  granica  aż  pijza  Strwiąź  u  podnóża  Karpat.  Ko- 
nieczność tego  przyjęcia  wynika  z  nat^tępnjącpgo  rozważania.  Jeźi^li- 
byśmy  dla  okolicy  tutejszej  przyjęli  np.  Unię  Przemyśl  -  Mościska 
Ea  południową  granicę  zasięgu  lodowc<3vv,  w  takim  razie  nie  moznaby 
zroznmieć,  w  jaki  sposób  ich  materyal  dostał  się  ku  południowi 
Hp.  w  okolicę  Krukieiiic  i2r)0  m.\  Iwanówki  (290  in.k  lub  Brze- 
zin j''  (las  kolo  Błożewy  <j ornej  548  ra.).  Okolica  Mtłścisk  leży  zna- 
cznie niżej  (223  ra.),  a  wody  powstało  z  tających  lodowców  nie 
mogły  płynąc  w  górę.  Erozya  rzeczna  zmieniła  wprawdzie  nieco 
stosunki  orograficzne  dt)by  lodowe],  jednakowoż  i  przedtem  b\ły 
okolice  [loliidniowe  wyżej  położone  od  północnych,  czego  najlepszym 
dowodem  jest  pionowy  zaaiąo^  mioccnu.  którego  pokłady  często  na 
szczytach  wzgórz  się  odsłaniają']  i  por  mapę). 

Lodowiec  sięgał  więc  aż  po  duliuę  Strwiąża,  tj.  po  same  Kar- 
paty*). Nie  możemy  jednakowoż  zaprzeczyli,  że  działanie  lodowca 
na  naszym  obszarze  bvło  dosyć  słabeni.  skoro  żwiry  nawet  co  do 
wielkości  brył  są  tu  mniejsze  niż  na  niżu  nadwiślańskim  lub  na 
Roztoczu;  zauważytf  się  nadto  daje  tutaj  brak  glin  lodowcowych 
i  piasków  w  tamtejszych  obszarach  tak  potężnie  rozwiniętych  ( wy- 
dmy K  Fakt  ten  możnaby  wytłómaczyc  w  sposób  następujący.  Lo- 
dowce przesuwały  się  prawdopodobnie  w  kierunku  z  połn.  zachodu 
ku  południowemu  wschodowi  ^^).  W  takim  razie  leżała  okolica  Chy- 
ro wa  i  Sambora,  ze  względu  na  wygięcie  łuku  karpackiego  koło 
Przemyśla,  niejako  na  uboczu  od  ogólnego  ruchu;  głóvyna  nlasa 
lodowców  nie  dostała  się  tutiij,  tylko  mniej  potężne  ramię  boczne. 
które  przekroczyło  wal  chyrowsko- gródecki  i  oparło  się  o  Kar- 
paty. Ze  względu  na  mniejszjt  miąźszcłść  bocznegił  lodfjwca  była 
też  zapewne  i  siła  jego  nieznaczną;  mniejsze  lylko  kawałki  skalne 
i  to  w  nieznacznej   ilości  zdołał  on   przynieścf. 

Więcej  juk  pewne,  że  lodowiec  nic  utrzymał  się  tu  długo; 
wkrótce  cofnął  się  ku  północy,  a  pozostawione  żwirowiska  świad- 
czą o  jego  zasięgu.  Z  mapy  widzimy,  że  można  uiejako  wyróżnić 
dwa  pasy  żwirowisk:  mniej   potężny  południowy  (podnóże  Radycza. 


I 


')  Zapairywanie  to  wjrpowiedxiat  przedtem  V.  Uhlig,  miWiijc:  «Trot»  d©r 
flurialilen  Umlagorung  der  fclmcmlen  GaKchietie  im  Sttdrande  li^s  vQm  nordia^jh- 
eiTAtiBCłie*D  Fh&nomeii  betrolfeneo  Gebiete*  gibt  die  YerbrtMtuntf  derselberi  doch 
mebr  oder  miuder  ein  Bild  der  eheomlig^pn  Aotidehnting  der  Vt*rg^leti»cberun^. 
Das  Grandgebirge  ^teigt  ja  io  di^sam  ttebieto  uacb  Sitdeti  fortwttbrend  tiu,  e« 
kOnnen  daher  nachhfrigf  tturiatile  Yerwcblopfmngeii  ourdbchfii  Materiale^  vor* 
wiegeud  nur  nach  Nordt^o  bio  ataŁtgefciiideri  haben**  (V.  LJhlig.  Oeologiacbt'  Be- 
B^^baffenbtnt  emeA  TheileK  d,  cihI-  tt.  rnittelga1iz.i8ch  Tiifebeoo.  Jabrb.  d.  Geol. 
Rfiebsanstalt,  r.   1B84  alr    227) 

')  T»ż  tamo  sdanie  wy  po  wiedziałem  dla  okalicY  KzeH^owa  w  T«kscie  do 
16  st*t».   Atlaiu  geol  Gali c)' i  I,   o.  str.  89  —  40. 

»)  Por.  mój  Tek*5t  do  IC  3ie§z.vtii  Atlatu  str,  i(}\  M  łomnicki  Tekiit  do  12 
BMsyia  Atlasu  str.  10. 


ia 


r 


—     Ifi     — 

Sąisiadowiee.  Cs^ik^  Dąbrówka)  i  o  wide  poftętmepmr  pótaocii; 
(Packowice,  BaAirhrriiCĄ  JordattótrkA.  BckUoowioe,  Krakiefiic^^  /.vh 
romskA  te  xiiic2%  vmm  wmt^mcM^  w  którjcłi  Icpdowtse  dlt^ej  si%  a- 
trzymywaiy- 

t^ewaa  tmdftoee  dla  dnfcladiicgo  wytJttgiafegema  pawatmia  trA 
żwirowisk    pcile^  jednakofrai    na   lem.   te    nie   «ą  to  mwirr  tvlic> 
pótnuCDe^  poehodic&ia,  las  iwirj  mtesatiiie,  które  sawieni}%  eiu- 
c^nie  mniej  oialenrala  pSIaoemtgo  niz  karpackiego.  Opróes  piiski/fr- 
ców    i   margłi    kafinekidi   uugdają  się  tataj  wcale  ctęstu  wapkoie 
jurajskie    t    rogcnroe   x  łupkdw   meoilitowyck    Źwirr    krystaime 
złożone  w  dorsecKu  rzek  karp&ekicii  musiały  już  podczas  doby  h^ 
dowej.  a  więcej  jeaeae  po    cjfaicciu    &ię   lodowoów,    zmiessao  tą 
z  materyaiem   raek.    Wapienie   jorajukie    nieraz    w  brylach   wcak 
potężnych  nie  zadziwią  nas  wcale  wobec  obecności  i  dzisiaj  j< 
całych    raf  jurajskieh    w  niedalekiej    okolicy    ^KrubeK    Koninstai. 
Natomiast  trudniej  będzie   wjtJAniaezyd   powstaoie    żwirowisk  loi^ 
szauyeh  w  dorzeczu  rzek  nie  biorących  początku   w  Karpataels  lea 
na  samem  f>ogónu  chyrowako-gródeekiem.  które  jak  wierny^  sklarh 
81^  wyłącznie  z  iłów.  a  najbogatsze   żwirowiska,  jak    w  RaidocBuii- 
cach.  Huryslawicach.  Kruluenieack,  należą  do  tej  właśnie  kategoryi- 
Jakkolwiek  następujące  wytłumaczenie   tego    faktu    nie  Jest  w  ta- 
pełności  zadawalniają^em.  to  przecież,  chociitź  może  częściowa  nt- 
leźy  to  przypisać  odmiennemu    kierunkowi   rzek    dawnych;    zazoi- 
czyliśmy    n.  p..    że    Wiar    płynął  korytem    EUoźewki    i    wpadał  do 
Dni<?stru;  naj prawdopodobniej szą  jednak  przyczyną  było,  że  lodowe* 
wciskały  się  silniej  od  strony  Przemyśla  dolinami  nLek   ku  wscku- 
dowi.  a  wtedy  mogły  przynieść    w  górę    rzek   żwirowiska  od  Kar- 
pat przemyskich. 

Szczegółowe  rozpatrywanie  żwirowisk  przedstawia  niejeden 
wcale  interesujący  szezegóL  Widzimy  znaczną  zależność  matciTalo 
żwirowisk  mieszanych  od  skał  znajdujących  się  w  najbliższej  ukc^ 
licy.  I  tak  wapieni  jurajskich  jest  najwięcej  w  żwirowiskach  wscho- 
dniej części  mapy  (Boniowice,  Grodzisko,  Pikulice;  ta  ostatnia  miej- 
scowo jó  na  mapie  Dohmmilat.  Żwirowiska  między  Radyczejii 
a  Czaplami  (Brzezina,  Koniów)  zawierają  wiele  iłowego  łapku 
z  wari^tw  menilitowych.  które  (jak  to  poprzednio  zaznacz vliiniv 
str.  7)  rozpościerały  się  między  Szuminą  a  Chyrowem,  lecz  na- 
stępnie zostały  zniszczone.  Mapy  geologiczne  we  większej  podziałce 
(np.  1:  25000)  mogłyby  bardzo  wyraźnie  przedstawić  najruannaitsze 
rodzaje  żwirów  dyluwiiilnych. 

Oprócz  żwirów  wydzieliłem  także  i  piaski  dyl  u  wi  a  Ina 
które  jednakowoż  znajdują  się  na  nieznacznych  przestrzeniach.  Naj- 
więcej jest  ich  jeszcze  koło  Krukienic*  Pozostają  one  w  związku  u 
żwiranii,  są  warstwowane  i  powtarzają  się  dwukrotnie  wśród  żwiróir- 
Pu wstanie    ich    należy    odnieść    do    działania    wód     lodowcowych; 
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w  kaźd^^m  razie  nie  są  to  utwory  rzeczne  lub  jeziorne,  gdyż  brak 
zupełnie  skamielin. 

Glina  nawiana  zajmuje  cały  obszar  mapy;  typowa  we 
wykształceniu,  nie  wymaga  specyalnego  omówienia.  Grubość  jej 
nie  przenosi  kilku  do  kilkunastu  metrów,  gdyż  prawie  wszędzie 
we  wił,ikszvch  odsłonięciach  spostrzegamy  żwiry  dylawialne. 

Utwory  napływowe  wykształciły  się  głównie  nad  wi^kszemi 
rzekami,  tj*  nad  Str wiązem  i  Dniestrem,  Znaczna  grubość  tych  po- 
kładów (20  m.  w  prawym  brzegu  Str  wiążą  koło  Ohjrowa)  świad- 
czy o  znacznem  pogłębieniu  koryta  przez  rzekę.  W  okolicy  Chy- 
rowa  u  spodu  stromych  ścian  rzeki  leżą  siwe  gliny,  wyżej  żwiry 
rzeczne  bardzo  potężnie  rozwinięte  z  warstwami  piasków  i  gliny. 
Ka  •zczególniejazą   uwagę    zasługują  żwiry,  które  tworzą  jednocią- 
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Ktc.  B,  Profil  prawego  braieg^u  Strwiąźa  niedalt  ko  Cft&p«K 

a  gleba  ciemna,  6  glina  ż^ilcu  z  kookrecyarui  limonltu,  r  (^"liua  £<jltawu •  cianiej 

barwy,  rf  ij  j&anj,  «  żwir  z  partyarai  ilu  i  kYodaini  drzew. 

gły  pokład  nieraz  przeszło  20  ra.  gruby  i  to  nie  tylko  nad  brze- 
giem Str  wiążą  koło  Chyro  wa,  ale  także  i  u  ujścia  potoków  płyną- 
cych od  Bąkowie,  Polany,  Berezowa  i  Laszek. 

W  dalszym  biegu  Strwiąża  zawierają  utwory  napływowe 
więcej  piasków  i  gliny,  żwiry  zaś  są  słabsze.  Przykładem  może 
byó  profil  Str  wiążą  na  północ  od  wsi  Czaple  (brzeg  lewy),  gdzie 
odsłonięcia  dochodzą  6  ra.  (rj^c.  3).  Najsilniej  rozwinięte  są  aluwia 
we  widłach  Strwiąża  i  Dniestru;  gleba  rędzinna  tamtejszych  okolic 
jest  więc  żyzną.  Szczegółowych  profilów  nie  posiadam  stamtąd, 
gdyż  naturalnych  odsłonięć  nie  widziałem  wiele,  a  sztucznych  prze- 
krojów zebrać  prawie  nie  zdołałem.  Uprzejmości  p,  Stanisława 
Szulca,  inżyniera  powiatowego  w  Samborze,  zawdzięczam  niektóre 
cenne  dane.  I  tak  w  studni  w  gmachu  *, Sokoła"  był  ^wir  w  16 
metrze,  sondy  kolejowe  zakładane  przy  gościńcu  do  Kudek  tuż  na 

AMm  ff«aloEi«SBj.  %%wjX  %YA,  2 
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zachód  od  dworca  kolejowego  w  Samborze  (podczas  budowy  linii 
holejowej  Lwów  -  Sambor)  wykazały  w  głębokości  2  m.  ol>ecność 
torfu  na  I  m.  (grubego,  którego  pokład  ciągnie  się  stąd  ku  Dnie- 
strowi; w  7  metrze  żwir.  Podczas  budowy  nowego  mostu  na  Dnie- 
strze na  trakcie  drohobyckim  przekonano  się  przy  zakładaniu  filarów, 
że  do  głębokości  5  m.  od  poziomu  wody  w  rzece  (27971  m.)  leżą 
żwiry  z  piaskiem,  głębiej  jednakowoż  okazały  się  w  jednym  pro- 
filu stromo  biegnące  warstwy,  może  mioceńskie.  Żwiry  te  są  w  dol- 
nej części  dyluwialnego  wieku,  czego  dowodem  ząb  mamuta  zna- 
leziony przy  zakładaniu  filaru  pierwszego  w  głębokości  5  m.;  leżą 
one  niezgodinie  na  wymytych  warstwach  miocenu. 

W  utworach  napływowych  znalazłem  skamieliny  jedynie  w  Ki> 
marowicach,  gdzie  na  zboczu  terasy  dyluwialnej  niedaleko  folwarku 
są  żwiry  i  piaski  warstwowane,  leżące  na  glinie  nawianej;  znalf^ 
zionę  tu  skorupy  należą  jednakowoż  do  form  dzisiaj  żyjących  lą- 
dowych, które  zwykły  się  zagrzebywać. 

Do  utworów  aluwialnych  należą  torfowiska  rozprzestrzenione 
szczególnie  między  Dniestrem  a  Strwiążem  na  wschód  od  Sambora, 
nadto  nad  liłożewką,  gdzie  je  w  Czyszkach  eksploatują.  Limonity 
i  trawertyny  znajdują  się  tylko  podrzędnie. 


II.  Szczegółowy  opis  geologiczny. 

A.  Dorzecze  Sanu. 

Opis  i;Lv»logi('znv  wedle  miejscowości  zaczniemj'^  od  górnej 
ozęści  dorzreza  Wiaru,  a  więc  od  Wyrwy,  następnie  przejdziemy 
ilo  dolnej  cz(^*śei  dorzecza. 

Boniowice,  Grodzisko.  Nizin*,-  między  Grodziskiem  a  Nowem 
Miastem  zajmujii  rędziny:  tuż  pod  wzp^órzem,  na  które^ro  zboczu 
loiy  lin»dzisku,  widae  kawałki  wapieni  jurajskich  i  skał  karpar- 
kioh.  pochndz:\ce  z  odkrywki,  któn^  zaraz  poznamy.  Na  samem 
fboOKU  ^óvy  (już  we  wsi)  odsłaniaj.*^  sitj  siwe  mioceńskie  iły  łup- 
ko^>e,  a  WYŻej  leżą  żwiry  dyluwialne.  złożone  ze  skał  karpackich 
*   ".irAiskiefi  wapieni:  i witamy  skalne  tkwią   w  piasku. 

SiC^yteni     wzi;''»rza     eiairna    sir    te    żwin)WMska    aż    na    mapę 

'Vx*n*ttul;*.      lVmad     Hi»ni«)wicanii     wytworzyło    się  |>«»tężne  urwiski- 

x.».*kl  budM  kolejową  Nr.    IS  .    które    przt^dstawia    nam    wyraźnie 

»  V-  c:-i**\    '*t\»Hnnek   utwonny  znajdujących  się  w  okolicy.  Pod  jrlina 

'«kA-^i^^^    v^»^  ^"  ^   '^'^'^   i^wiry    takie    same.   jak    w  (irodzisku.  a  pod 
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nimi  niezgodnie  miocen  pod  postacią  siwych  iłów  z  wtrąconemi 
warstwami  (1  dm.  grubemi)  kruchego  piaskowca;  w  dolnej  partyi 
przeważają  zlepieńce  o  ziarnie  nieznacznej  grubości;  charakter 
całe^  mioceńskiego  utworu  jest  wyraźnie  brzegowy.  Nachylanie 
warstw  ku  SSW  (h,  14'  pud  kątem  45'^,  więc  kierunek  h.  8 — 20, 
Matcryał  żwirowiska  dyluwialnego  jest  drobnit^jszy  we  wyższych 
partyach.  cu  przemawia  za  złożeniem  przez  wod^  (skal  staro -kry- 
stalicznych nie  zauważyłem  tutaj).  Na  pewną  uwagę  zasługuje  ka- 
wałek zlepieńca  złożonego  ze  skał  karpackich,  spojonych  trawerty- 
nem; ten  dyluwialny  zlepieniec  powstał  naturalnie  na  miejscu. 

Hy  mioceńskie  ^)  muszą  dochodzie  znacznej  grubości;  studnia 
budnika  (budka  Nr.  18 1  kilkanaście  metrów  głęboka  dostarcza  bar- 
dzo dobrej  i  zimnej  wody  pochodz.'łcej  z  tych  iłów.  Koło  folwarku 
w  Bonio wicach  można  dostrzedz  zniszczone  wprawdzie,  ale  przecież 
wyraźne  ił^-  mioceńskie  i   dyluwialne  żwirowiska. 

Rosenburg,  Góra  Radycz.  Stosunki  gcfjlogiezne  Rady  cza  omó- 
wiliśmy tak  szczegółowo  w  ez«;jści  ogólnej  (str  9  -  12).  że  zbyteeznem 
byłoby  powtarzać  się  tutaj.  Przypuszczać  należy,  że  warstwy  do- 
brotowakie  tworzące  górę  Radycz  ciągną  sii;  dalej  w  kierunku  SO, 
t.  j.  na  wzgórze  Zagumienki,  chociaż  brak  odsłonięć  stwierdzających 
to  przypuszczenie.  Potoki  poczynające  się  tutaj  zawierają  wc?ile 
liczne  kawałki  skal  pochodzące  z  warstw  głębszych*  Gdzieniegdzie 
(n.  p.  przy  drodze  z  Posady  Chyniwskiej  do  Wołezy  Dolnej)  od- 
słaniają się  siwe  iły,  które  uw^aźam  za  mioceńskie;  nadto  są  i  dy- 
luwialne żwiry,  zawierające  najczęściej  kawałki  rogowca  pochodzą- 
cego z  warstw  menilitowvch,  a  także  zlepieńce  karpackie^  jurajskie 
wapienie  i  skały  st;ir<ikrystaliezrie  (n,  p.  czerwony  porfir,). 

Posada  Nbwomiejska  —  Nowe  Miasto.  Caiy  teren,  nielicząc 
nizin  nad  Wyrwą,  zajmuje  glina  nawiana.  W  Posadzie  Nowomiejskiej 
po  wschodnim  brzegu  rzeki  (mniej  więcej  w  środku)  widzimy  siwy 
ił  wapienny,  lekko  piaszczysty,  w  którym  znalazłem  skorupKi  śli- 
maków : 

HyaHna  (PołlaJ  nitens  MillL  ( ?  ) 
Piano r bis  (GyraulmJ  glafter  Jeffr. 
Pupa  sp. 

Skorupy  te  nie  dają  nam  wcale  wskazówek  co  do  wieku  tych 
iłów;  prawdłjpfłdobnie  są  one  staro  -  aluwialne;  pod  tymi  iłami  leżą 
iły  mioceńskie.  Zresztą  widoczne  są  na  brzegach  wzgórza  aż  do 
Nowego  Miasta  dyluwialne  żwiry  (nie  zauważyłem  w  nich  matery- 
ału  starokrystalicznego);  tuż  przed  Nowem  Miastem  pokład  ich  do 
3  rn.  gruby   przedzielony  jest  warstwą  piasku  miąższości  metra. 

W  zachodniej    części    Nowego    Miasta  odcina  się  bardzo  wy- 


1)   Po  wysilftjnowanin    otrsjmatem     tylko    jedna     skorupkę 
otw  om  i  ey  fPtdtńnulin  a  ?>. 
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tnie  dyluwialnu  terasa  od  ettaroaluwialne];  silne  wzniesienie  za- 
uważamy, idąc  drogą  od  stacyi  kolejowej  du  miasta.  Przy  głównym 
go&cińcu  i  przy  ścieżkach  na  samem  zboczu  terasy  widzimy  do- 
brze odkrywki  orliny  nawianej. 

Komarowice,  Borszczowice,  Bybło.  Iły  mioceńakie  na  zW 
ezach  terasy  dyluwialnej  *nl  Komarf»wic  aż  do  Borszezowic  aJbc* 
wyzierają  wprost  u  spodu,  alłjo  są  zaznaczone  łieznemi  mokradłami. 
W  północnej  części  Komarowie  są  odkrywki  lepsze,  ku  póJn*>ev 
stąd  znajdujemy  przed  Borszczo wicami  piaski  spojone  w  pifisko- 
wiec  kruchy,  które  mają  kierunek  h.  8—20,  a  zapadają  słabo  ku 
SSW-  Miocen  tutejszy  składają  wi^c  nie  tylko  iły.  ale  i  piaskowce; 
nachylenie  tego  utworu,  takie  samo  jak  w  Boniowicach,  wskazuje 
na  to.  że  mamy  tu  przed  sobą  to  samo  skrzydło  słabo  wypictrzi^ 
nego  siodła;  północno-wschodnie  poznamy  wkrótce  w  Hrussta- 
tycach.  • 

Na  polach  dyluwialnej  terasy  znajdujemy  tylko  glinę  na- 
wiana,  natomiast  nu  samem  zboczu  tenisy  u  jej  spodu,  wykształ- 
ciły się  w  Komarów icach  utwory  rzeczne,  mianowicie  poziomo  leżące 
żwiry  i  piaski,  w  których  znalazłem  skorupy  następujących  śli- 
maków: 

Il€lix  9p. 

Hdix  (Yallmiia)  pultheUa  MlilL  ~ 

HijaUua  opina  ta  Uli5. 

CochUcopa  (Zim)  lubrka  Leach. 

Buliminus  (Chondrtila)  tridens  MulL 

Pupa  (PupHlii)  muscorum  L. 

Suca/t€n  (Ncriłostoma)  pidris  L. 
Są  to  ślimaki  obecnie  żyjące  lądowe,  które  lubią  chimae  się 
pomiędzy  kamieniami  (HijaUna  opinaia),  nie  są  więc  wcale  współ- 
czesne żwirom,  Wiek  owych  rzecznych  warstw,  utworzonych  przes 
wody  Wyrwy,  jest  zapewne  staroahi wialń y.  Leżą  one  wprawdzie 
pod  gliną  nawianą,  lecz  zostały  złożone  później  i  tworzą  niejako 
kieszenie  sił^^gające  w  glinę. 

W  Burrizezt lwicach  wychodzą  na  jaw  w  zachodnich  sti)kacik 
wzgórza  mioceńskie  iły,  na  szczycie  wzgórza  zaś  (nad  cerkwną)  wi- 
dać mieszane,  dyluwialne  żwiry  rozwinięte  bardzo  silnie.  Leżą  one 
tu  bardzfł  wysoko,  około  70  metrów  ponad  dzisiejszą  doliną  W^iaru. 
Pola  na  wschód  od  Borszezowic  i  Bybla  ukazują  tylko  glinę 
nawianą.  Na  południe  od  Bybła,  w  miejscu,  gdzie  oddzielają  się 
drogi  do  Fiorszezowie  i  Hruszatyc,  wyzierają  iły  mioceńskie. 

Hryszatyce,  Sanoozany,  Czyszki.  W  Hruszatycach  mamy  we 
wsi  również  miocen,  odkrywki  znajdziemy,  idąc  od  wsi  dn»gą  px>lną 
ku  lasowi.  Po  zachodniej  stronie  drogi  tuż  za  wsią  są  parowy  głę- 
bokie do  5  m.,  w  których  odsłonięto  siwe  i  czerwonawe  iły  mio- 
ceńskie, przeważnie  jednakowoż  piaski  o  kierunku  h.  8,  nachylone 
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ku  h.  2  (NNO).  Wśród  piasków  są  buły.  a  nawet  gniazd ;«  itu» 
który  zawiera  wpry śnięte  drobne  party e  gipau.  Czasem  tworzą  pia- 
ski kruche  piaskowce.  Próbka  iłu  dostarczyła  po  wyazlamowania 
jednego  ukazu  skamielitiy :  Rt'ophax  oculiim  Gr/.yb.  ^).  Na  zachód  od 
Hruazatyc  a  lia  północ  od  folwarku  widzimy  przy  gościńcu  ^\i'h^ 
piaszczystą;  widocznie  wyst^^pują  ta  na  powierzchni  dyluwialne 
piaski, 

Piynncne  nachylenie  warstw  mioceńskich  w  Hmszatycach  od- 
powiada północoemy  skrzydłu  siodła*  którego  południowe  zbocze 
widzieliśmy  w  lioniowicaco  i  w  Kooiarowicaeh.  Nic  więc  dziwnego^ 
że  miocen  wychodzi  na  wierzch  w  niejednem  miejscu  na  południe 
ud  Hruszatyc.  tutaj  bu  wiem  wypada  szczyt  siodła.  Widziałem  go 
w  lesie  przed  przysiółkiem  Budy  (szare  iły  i  piaski),  Pokrywa 
gliny  nawianej,  która  panuje  na  polach  między  Nowem  Jkliastem. 
Hruszatycami   i  Sanoczanami,  musi   byiS  nieznacznej   grubości. 

W  Czyszkach  pokrywa  teren  tylko  ^rlina  nawiana;  o  niewy* 
raźnym  przebiegu  działu  wodnego  między  morzem  Czarnmi  a  liał- 
tyckiem  mówiliśmy  juź  poprzednio.  Lasy  w  okolicy  Gzyszek  ( lin- 
cz vna,  Horodysko.  Dąbrowa)  są  liściaste,  zauważyłem  w  nich,  te 
z  drenów  połnżonvch  na  polach  spływa  woda  obficie;  widocznie 
w  nieznacznej  głębokości  znajdują  się  nieprzepuszczalne  iły  (mio- 
ceńskie). 

Na  południe  od  Czyszek  rt»zpoczyna  aię  aluwialna  dolina  Bło- 
źewki  (torfy). 

Zwrotowice,  Miżyniec,  Gdeszyce.  Na  jiotudnie  od  Zwrotowic 
(koło  karczmy  I  udsłaniają  sit^  s|*odein  wzgórza  raiocońskic  iły, 
które  widziałem  także  na  północ  od  tej  wsi  ku  Miźyńcowi  Nie 
ulega  kwostyi,  ze  są  one  tu  częstsze  i  występują  wszędzie  pod 
nieznaczną  pokrywą  gliny  nawianej ;  są  one  również  widoczne  na 
wschód  od  Gfleszyc  na  stoku  wzgórza  (323  ra.).  W  tern  miejscu 
powyżej  iłóv^^  leżą  na  wzgórzu  dyluwialne  żwiry  z  materyałem  mie- 
szanym I  piaskowce  karpackie,  rogowce  meni litowe  i  skały  staro- 
krystaliezne).  Też  same  żwiry  są  widoczne  i  na  północ  sU^d  w  le- 
sie kolo  cbaty  leśnego;  prawdopodobnie  tworzą  one  jednociągły 
pokład. 

Boratycze.   Stroniowice,    Chodnowice,    Tyszkowice,    Drozda- 

wice,  Wielunice.  Z  wierzchu  zuać  tutaj  prawie  wyłącznie  glinę 
nawianą,  gdzieniegilzie  (niiydzy  Drozdowicami  a  ytrooiowicami )  jest 
ona  tłusta,  nie  lekko  piaszczysta.  Byó  może>^  że  część  tych  glin, 
w  każdym  razie  dyluwialnych,  należy  odnieść  ze  wzglęau  na  po- 
wstanie do  innej   katecroryi^ 

W  Boraty czach  na  stoku  wzgórza  (ku  wschodowi  od  wsij  od- 
słaniają się  nad  potokiem  mioceńskie    iły,    piaskowce  i  kruche  zle- 


*)  Zapewne  na  dnig^orzędot^ni  ztozu. 
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pieńce;  te  ostatnie  zawierają  ziarna  kwarcu  i  partye  czerwonych 
iłów.  Kierunek  tego  utworu  h,  9—21,  nachylenie  ku  SW  (h.  15 K 
Przykrywają  wszystko  żwiry  dyluwialne  ułożone  płasko;  nie  la- 
uwaiylem  wcale  wśród  nich  starnkrystalicznych  skal. 

Na  zboczach  wzgórza  w  Struniowicach  odsłania  się  równiei 
miocen;  iły  tego  wieku  widziałem  we  wsi  koło  szkoły  (drogi  k ny- 
żowej i  na  zachód  od  wai  przy  drodze  do  Tyszkowic.  W  teni  osia- 
tniem  miejscu  leżą  nad  iłami  mieszane  żwiry,  z  weale  lieznenii 
skałami  starokrystaHcznenii,  z  jurajskimi  wapieniami  (jeden  ze  ska- 
mieliną) i  z  ntgowcanii  menilitowymi.  Analogiczne  utwory  są  na 
zMchód  od  Tyszkowic  przy  drodze  do  Cykowa. 

Najwił^kHzą  odkrywkę  miocenu  znajdujemy  wszakże  na  pół- 
nocny -  zachód  od  Drozdowie  w  stromych  zboczach  wzgórza  nad 
Wiarem.  Ściany  odsłonięte  do  wysokości  8  metrów  okazują  war- 
stwy siwych  iłów  i  piaskowców;  dalej  ku  północy  leżą  piaski. 
wśród  których  są  częste  obszerne,  lecz  wązkie  płyty  rozsypującego 
się  w  piasek  piaskowca;  w  głębszych  warstwach  przeważają  ily. 
Nachylenie  całego  utworu  silne  (kąt  45*^)  ku  SW,  kierunek  h.  9, 
Piaskowiec  kruchy  dostarczył  nielicznych  otwornie,  w  śzczególno- 
ńci  zaś: 

Nuhemłarm  Hbia  Park.  i  Jon.,  1  ok. 

Ammodwus  charoides  tlon.  i  Park,,  1  ok. 

Haplaphrafftnium  sp.,  1  ok. 

Truehanimina  de f o  mm  Grzyb,  (?),  1  ok. 

TrułieatuUna  tenefla  Reuss,  1  ok. 

'rrtmmiuima  an  Htudmgeri  d^Orb.  1  ok.,  zniszczony. 

Kulce  jeżowców,  2  «ik. 
Fauna  ta  jest  dosyt*  zagadkową  i  odmienną  od  zwyczajnych 
form  miopeóskicl}  (Ammodiscus,  NHiwmiaria).  Przypuszczam,  że  *ą 
to  okazy  będące  [irzeważoie  na  drugorzędnem  złożu,  wymyte  z  warstw 
karpackich,  za  czem  przemawia  i  to,  źc  owe  gatunki  znajdują  się 
tylku  w  pojedYUCzych  osobnikach.  Fakt  ten  wraz  z  przewagą  pia- 
sków w  odkrywce  przemawia  wyraźnie  za  lem,  że  mi  ocen  tutejszy  i 
jest  utworem  brzegowym,  powinienby  więc  być  zaznaczonym  banv%] 
^warstw  nad   iłem  solnym  leżących''. 

Dalszy  ciąg  tego  samego  stromego  zbocza  znajdujemy  ku  po- 
łudniowi we  Wielunicach  i  Packowicacb;  miocen  wyziera  pod  po- 
stacią siwych  iłów  (jaśniejszych  we  Wielunicach),  nad  nimi  leżą 
żwiry  mie-zane.  W  północnej  części  Wielunia  zauważyłem,  że  gleba 
jest  silnie  piaszczystą;  widocznie  wytworzyły  się  tutaj  dyluwialne 
piaski.  Wydzieliłem  je  wprawdzie  na  mapie,  byc^  może  jeclnakuwoż^j 
że  piaszczystą  glebę  spowodowały  kruche,  mioceńskie  piaskowce,} 
mogące  znajdować  się  głębiej. 

Stanistawczyk,  Popowice,  Płeszowica  Obszar  ten  przeglą- 
dnąłem   bardzo    powierzchownie  i  widziałem    tylko    glinę  nawianą. 
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Bliższe  zbadanie  tego  ubszara,  który  należy  du  przemyskiego  ft^r- 
tecznego  rejonu  było  dla  mnie  z  tej  przyczyny  niemoźliweui,  że 
ani  komenda  twierdzy,  ani  raioisterstwo  wojnv  nie  zezwoliło  mi 
tutaj  na  szczegółowe  studya.  Na  przyległej  mapie  Mościsk  znalazł 
M.  Łomnicki  *)  w  obrf^bie  wsi  Jaksmaniee  iJy  z  ilastym  wapieniem 
zawierające  warstewki  gipsu,  które  przechodzą  zapewne  i  na  mapę 
Sam  bura.  dlatego  też  zaznaczyłem  je  na  mapie.  Z  kontiguraeyi  te- 
renu inużna  jednakowoż  łatwo  wnioskować.,  że  ily  mioceńakie  wy- 
chodzą na  powierzchni*^  i  w  innych  miejscach;  i  tak  muszą  być 
w  obrębie  „Złotej  Góry"  kolo  Stftnislawezyka,  zwłaszcza  w  atro- 
mvch  jej  południowo  -  zachodnich  zboczach,  w  DziewięczYcach 
w  miejscu,  gdzie  na  mapie  zaznaczone  jest  źródło  i  w  Fleszo- 
wi cach, 

Hussaków,  Moczerady^  Złotkowice,  Hussaków  leży  w  dolinie 
potoku  Buchty,  dokt/la  jednnkuwuż  panują  wzniesienia  przykryte 
z  wierzchu  gliną  nawiaor^.  Jak  wszędzie  na  zbadanym  obszarze^ 
tak  też  i  tutiij  lezą  pod  nią  żwiry,  które  widziałem  wyraźnie  przy 
gościńcu  z  Hussakowa  do  Złotkowic  (w  połowie  drogi),  a  także 
na  północ  u»d  Hussakowa  (wzniesienie  303  m>).  Pod  żwirami  leżące 
mineeńakie  iły  widoczne  są  w  obu  tyeb  miejscach,  a  także  w  Mo- 
cze radach  (piłłydni<Hva  eześó  wsi  koln  karczmy). 

Radochońce,  Horysławice,  Bolanowice.  U  sie  te  leżą  na  naj- 
wyższej czt;ści  chyrowaku- gródecki  egu  w  a  tu.  Silnie  wcięte  i  wcaJe 
liczne  potoki  odstantajit  dobrze  mii»ceńskie  pokłady.  Daje  się  przy 
tern  zauważyć  asymelrya  brzegów;  putnki  płynące  poludnikowo 
(Radochońce,  Bolanowice)  mają  brzeg  prawy  (wsclKidni)  stromy^ 
wskutek  czego  łatwiej  tutaj  przez  działanie  erozyi  wodnej  została 
usunii^^ti^  pokrywa  glin  dyluwialnych;  żwiry  i  iły  odsłaniają  się 
więc  lepiej. 

Raducbońee  leżą  w  asymetrycznej  dolinie;  wbchudnie  zbocza 
okazują  dyluwialne  żwiry  mieszane,  a  pod  nimi  miocen,  częściowo 
wyraźnie  występujący  na  powierzchnię,  częściowo  zaznaczony  tylko 
mokradłami.  lVż  same  utwory  odsłaniają  się  na  brzegu  wzgórza 
w  Horysławicacb  i  Halawinach;  żwiry  są  tu  bardzo  potężne,  sil- 
niejsze niż  gdziekolwiek  na  naszej  mapie.  Wydobywają  je  nieco 
na  jiółnoc  od  folwarku  Iwanówka  kt^łn  małego  lasku.  Odsłonięto  je 
do  głębokości  przeszło  6  metrów;  żwir  jest  wszędzie  jednustajnie 
zmieszany  z  piaskiem,  kawałki  bywają  większe,  czasem  do  W  m*. 
W  materyale  aą  liczne  rogowce  z  warstw  meQilitoivych,  margle 
i  piaskowce  karpackie,  białe  margle  kredowe  z  okolic  na  północ 
ptJożonycb  i  liczne  głazy  starokrystaliczne,  Z  nich  zebrałem:  gnaJB 
z  czerwonym  skaleniem,  granit  z  biotytem  i  czerwonym  skaleniem. 


')  A.  M.  Łomnicki:  Tek  1 1  do  12.£ea?.}-0]  Atlasu  GeologicsnegoGAlicji^str.  17—18. 
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granit  pegmatytowy  z  nniśko\\item  i  czerwonym    akalenietn^  graiiH 

z  biotytera  i  jasnym  skaleniem,  kwarcyt  różowy  wstygowany. 

W  Bolano wicach  znajdujemy  podobne  stosunki.  Wschodnie 
zbopża  doliny  odsłaniają  żw^iry  i  miocen,  zachodoie  słabo  nachy- 
lone pokrywa  glina  nawiana.  Niedaleko  cegielni  widać  mioceńskie 
ily  łupkowe  siwej  barwy  o  niewyraźnym  kiernnku  i  nachylenia 
(prawdopodobnie  ku  S),  nad  nimi  zaś  żwiry  mieszane*  zawierające 
oprócz  zwyczajnege  materyału  margle  kredowe  północnego  pocho- 
dzenia i  atarokryiitaliczne  głazy.  W  cegielni  możemy  obserwować, 
jak  glina  nawiana  przykrywa  żwiry. 

Obszar  płmiędzy  Bolanowicami  a  Radoehońcami  zakrywa  gliua 
nawiana.  Jedynie  w  .fordanówce  na  wschodnich  stromych  zboczach 
wzgórza  przezierają  żwiry;  zajiewne  pud  nimi  kryją  się  mioceń- 
skie iły- 

Glinc  nawianą  widzimy  także  na  obszarze  wsi  Tutkowa,  Ta- 
manowic  i  Złotko  wic.  Na  ptłlu  dniowych  atromych  stokach  wzgórza 
w  Tamanowicach  (ku  Halawinom)  są  większe  obnażenia  mioceń- 
skich siwych  iłów  łupkowych,  niecu  marghiwyeh*  które  są  ułożone 
prawie  poziomo, 

Myslatyeze,  Pakość,  Buchowice,  Pnikut,  Radenice.  Na  zachód 

ini  potoku  ^P«)dwnLszyna"  nie  widziałem  na  polach  i  w  lasach  ni- 
czego prócz  t^lłJiy  nawianej,  chociaż  gdzieniegdzie  znajdują  się 
wśród  niej  weale  głębokie  wycięcia,  np.  we  wsi  Tutkowice.  W  do- 
linie Pod  w (j! szyny  wytworzyły  się  napływowe  utwury  w  nieco  więk- 
szych rozmiarach,  dolina  też  jest  większą,  zwłaszcza  od  Buchnwic 
w  dół  rzeki;  łąki  np.  w  Pakości  aą  torfiaste,  odkrywek  jedna- 
kijwoż  lepszych  tutaj  nie  widziałem. 

Na  wschód  ud  wspomnianego  potoku  jest  płaskowyż  aieeo 
wyższy  (np,  wzgórze  Ostrożec  315  mj*  w  każdym  razie  wznosi  si^ 
szybciej,  asy  metry  a  doliny  zaznacza  się  i  tutaj.  W  Pnikucie  i  Bu- 
chowcn  muszą  być  pod  pokrywą  dyluwialną  w  nieznacznej  głębo- 
kości iły  mioceńskie,  co  wynika  już  z  samej  konfiguracyi  terenu; 
jakkulwiek  nie  widziałem  ich,  to  przecież  świadczą  o  tern  wcaJe 
liczne  zródla.  Jedynie  na  szczycie  wzgórza  między  lasem  w  Ostrożcu 
(wzgórze  315  ra.)  a  I*nikutem  widać  wyżej  siwy  ił  mioceńslvi, 
a  poniżej  żwiry  mieszane,  wśród  których  jest  wiefe  głazów  staro- 
krystaiieznj^eh. 

Krukienice.  Ostroiec,   Chlipie.  W  Kiukienicach  wytworzyły 

się  bardzo  potężne  masy  piasków  i  żwirów  dyluwialnych.  Minuj- 
woli  mamy  wrażenie,  jakoby  lodowiec  północn)'  przyczynił  się 
dł)  wytworzenia  kotliny,  w  której  leży  to  miasteczko.  Tutejsze  żwi- 
rowiska były  znane  już  przed  50  prawie  laty  geologom  niemie- 
ckim ^).  Zaraz  na  południe  od   wsi  przy  ostatnich  domach,  znajdują 

4)  Włiir  iłisze  w  r.  J8G0  (VcrhamJll.  d.  Geobp.  KiMchsanstalt  »tr.  30)  o  Uni- 
tejtsych    i    ianjcb    żwirowiskach    okollcj:     «Viel    miichtt^er    ist    dieselbe  an  dom 
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Strome,  do  8  m.  wysokie    ściany^   skąd   biorą  piasek.    Cała  od- 
krywka JGdt  od  góry  licząc,  naatępująoa: 

glina  dyl  u  wiał  na  (nawiana?)       ,  1  iii 

żwiry    \     .........     .  0-3  „ 

piasek,  poezęści  %  warstwami  gliny   .      2  ^ 

żwiry,  główna  ]mrtya 3  ^ 

piasek,  do  dna  odkrywki 1  ^^ 

Materyal  żwirów  jest  przeważnie  karpacki  (rogowce,  piaskow- 
iec, margle  inoceramowe),  są  jednakowoż  także  kawaiki  skał  staro- 
krystalicznycb  i  wapienie  jurajskie:  na  jednym  z  nich  widziałem 
niewyraźną  skamielinę.  Wielkość  odłamów  przeważnie  nieznaczna; 
leżą  one  płasko  wśród  piasków. 

Idąc  .stąd  lin  południowi,  znajdujemy  nad  [)otokiem  piaski 
.ióite  od  li  monit  u  i  buły  limonitu  piaszczystego  lub  ilaateiró;  wido- 
cznie ji^st  to  ruda  ba^^^nenna*  nowoczesna,  tworząca  się  wśród  osadów 
rzecznych;  łąka  w  tern   miejscu  jest  zabagniuna  i   tortiasta^). 

Na  południe  od  rzeki  znajdują  sig  torfowiska  jeszcze  większe 
<k1  poprzednio  opisanych,  wysokośt'  odkrywek  dochodzi  20  m.; 
eksph matują  tu  piaski  również  nawet  na  większą  skalę.  W  odkrytej 
partyi  rozwinięte  aą  żwiry  słabiej,  natomiast  piaski  potężniej,  częst- 
sze są  wśróil  nich  warstwy  iłu*  u  góry  leżą  ily  i  piaski  czarne 
od  zbutwiałycli  organicznych  części,  warstwowanie  mniej  wyraźne. 

Pod  piaskami  muszą  się  głębiej  znajdować  iły  mioceńskie; 
świadczy  o  tern  bardzo  silny  potok,  który  wvpłvwa  w  odkrywce 
wśród  piasków,  źródła  liiją  tu  bowiem  wszędzie,  nadto  sączą  się 
Wody  z  piasków,  które  tworzą  już  w  udległr>ści  kilku  metrów  po- 
tężny potoczek  czystej  i  zimnej  wody  —  idealne  wprost  miejsce  dla 
założenia  wodoeiąsfn.  Oczywiście  nie  zatrzymują  tej  wody  wązkie 
warstwy  iłu.  jakie  znajdują  się  wśród  pi;isków.  lecz  jakieś  głębsze, 
potężniejsze  i  obszerniejsze,  nieprzepaszczalne  pokłady,  prawdopo- 
dobnie iły  mioceńskit!. 

Gdy  wchodzimy  na  wzgórze  ku  południowi  od  tych  odkrywek 
(291  m.),  widzimy  wśród  gliny  żwiry  mieszane,  wreszcie  żwiry 
znikają  (jeszcze  przed  szczytem)  i  panuje  glina  nawiana. 


Nordraocle  der  Kurputbeu  iu  der  N&lm  bei  Przeiiij&L  Fikulice,  Knikieaice,  Otro- 
śec.  £s  fitiden  sich  nobal  den  ol>fn;^euaDnten  (głazy  ntarokryBtaliciSDej  noch  un- 
Ifeh^Dore  [iUVrke  des  wt^isnen  .hirakalkcN,  wolcher  hi  er  aufjg^ei^amiFiolt  and  gebraoTiŁ 
wird,  ferocr  Triimmer  des  lvurpachcn!>iŁiidAtemos  uiid  des  Kretdfmergfls  xasam- 
meo  ini  iiand  «mrt  schwanen  Schiaferletten  rtjn  den  Kurpaiiienglitydern.  Aot 
(lepi] len  fostnlUeniie  Korallen  Bnden  sieb  biD  utid  wiedcr  nnd  die  gamę  Maaae 
iat  bet   10  —  12  Klafter  iniiclitJir 

')  Wolf  |L  c)  wajiomina  i  ł>  trawertjnie  ,B«ido  <Torf-  and  Kalktuffbil- 
danf^tl)  wurden  abor  bei  Krukienice,  wo  sie  eine  kleine  Tbałmnlde  erflllleD,  iri 
WecbnelJtigening  gefundGn**, 
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TeiBMDis  żfrifT  i  puMki  znaidaj^Dj  jediutkowoś  i  om  widińi] 
od  KmkMiiic.  w  mjejsea.  gdde  om  nu^wuJi  tĄtmmrmnnr  jest  dól 
piaf kit.  Odkrywki  obecne  nie  wielkie,  ale  DOiicsgąee.  Żwiry  leźą 
tti  W8^kl  plasków,  pokłady  ich  są  popne&iehiie  warstwowan^ 
ptaskanii,  a  czadem  warsiwanit  iłu :  z  wiersełia  przykrywa 
odkrywkę  glina  nawiatia.  W  jednem  miejscu  zanoluwaiem  pr 
przedstawiony  na  ryc.  4  Ułoienie  wskazuje  na  to,  że  piaaki 
dziły  się  na  wymytych  żwirach,  są  więc  rzecznej  poebodzenia. 

Ułożenie  żwirów,  piasków  i  iłów  w  tutejazej  okolicy*  war- 
Mwowane.  ale  mniej  prawidłowe,  wskazuje  na  to,  że  oatalecanie  acK 
staiy  one  ułożone  przez  wod^,  co  jednakowoż  nie  prseaakadsa  pier- 
wolnemu  lodowcowemn  pochodzeniu.  Żwirowiska  leią  tu  na  abo 
czach  wzgórza  o  wzc^Iędnej  wysokości  40  m.^  naturalnie  wody 
deszczowe  spłjwające  po  ulewnych  dciszczacli  lub  podczas  rostopdw 
wiosennych  musiały  znacznie  przełożyć  materyał  dyluwialny  (nic 
zgodnie  ubok  siebie  leżące  żwiry  i  piaski,  rye.  4y 

Na  zacbód  od  Krukienic  (oi^ 
browaru)  są  nad  potokiem  podnin 
kłe  łąki  torfiaste;  na  kraju  lasu 
„Brzezina*  widziałem  w  rowach 
kopanych  dyluwialny  piasek*  wi- 
docznie jednakowoż  jest  to  utwór] 
czysto  lokalny,  gdyż  wltrótce  zni- 
ka^ a  okazuje  si^  glina. 

Nie  licząc    wspomnianych  od-| 

sionił^ć  wszędzie  w   Krukienicach| 

Ostroźcu,  również  we    Woli    Sud- 

af  Klina  nawiana,  b)  pl^M,  c  iwiry.    kuwskiej    I    W   Chlipiach     znajduje 

się  glina  nawiana.    W  tej   ostatniej   wsi  są  nad  stawem  dosyć  wv- 1 

itjkie  zbocza  wzgórza,  jednakowoż    nie    widzimy    tutaj    niczego  iu- 

ne<^u  zresztą. 

RadenJce.    Sanniki,    Czyzowice,    Mistycze,    Wołczyszczowice,  I 
Podliaki.  Wiszenka,  Mokrzany  Wielkie  i  Małe,  Kościelniki.  Wyliczone 

wsie  liżą    w   pólnucou    wschtjdnim    zakątku    mapy    i   przedstawiają  I 
pint   względem  geologicznym   nużącą  jednostajność.  gdyż  tylko  glinę  I 
nawianą.    Brak  jeat  tutaj  żwirów,  a  miuceńsikie  podłoże  okazuje  sicj 
tylko  w  jednem  miejscu,  t.  j.  we  Wolczyszczowicach.  Prawdopodo-j 
bn?i  jest  rzeczą,    że  przyczyną  tego    zjawiska  jest  łęk   mioceńskich  I 
ilow    dennych   w  tem    miejscu;    we    Wolczyszczowicach,  być  może,] 
jest  już  odsłonięte  południowe  skrzydło  nowego  dalszego  siodła.  Za 
tera  przemawiają  obserwacyc    Prof.  M.  Łomnickiego,    który  znalazł 
te  iły  na  przytykającym    »id    północy  obszarze  między  Mościskami 
a  Sądową  Wisznią  (mapa  Mościsk  w  12  zeszycie  Atlasu  geologicz- 
nego Galicy  i,  tekst  str,  14 — lf>).  Przy  ostatnich  chatach  od  zachodu 
w  Sądowej    Wiszni    ^przełamuje    się    rzeczułka  Wisznia  przez  wy- 


Hjc.  4 
Żwirowisko  oa  aacbod  od  Krukienic. 
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piętrzone  Knikuwiefkie  ily  warstwuwaDe",  „tworzą  one  w  korycie 
rzL'czyłki  siodło,  którego  jedno  skrzydłu  pochyla  si\*  ku  półn.  wd. 
a  drugie  zapada  kti  pd.  zacli,'*  Wprost  iia  zachód  Btąd  w  Laszkach 
Gtłscińcowych  wnlziat  tenże  autor  il.  c.  atr.  16)  iły  miueeńskie  na- 
chylone ku  pi^łudniiiwi, 

W  obrębie  wyliczonych  wsi  miałem  kilkakrotnie  sposobność 
widzieć  lepsze  i  glf^-baze  odsłonięcia  w  glinie  nawianej,  zaw.-^ze 
jednakowoż  była  ona  widoczną  aż  do  spątru  ud  kry  wki  i  tak  np. 
w  cegielni  we  Wiszenee,  przy  drodze  z  Mokrzan  MaK^eb  do  Woł- 
czyszczowie,  w  Sannikach  nad  potokiem  i  t.  p. 

B.  Dorzecze  Dniestru. 

Kupnowice,  Kropielniki,  Laszki  Zawiązane,  Sudkowice,  la- 
twięgi,  Więckowice,  Burczyce.  JakbAwiek  i  tutaj  panuje  tylko 
oflina  nawiana,  to  przecież  okulica  przedstawia  ciekawy  widok  pod 
względetn  krajobraztjwyfn.  albowiem  wzgórze  zostały  przez  liczne 
potoki  tak  dokłjidriii^  ruzrzłonkowane^  że  zdaje  się,  jak  gdybyśmy 
widzieli  szereg  płaskich  stożków  leżących  obok  siebie.  Szybka 
erozya  wsteczna  na  pograniczu  dorzecza  obu  mórz  sprawia,  że  linia 
dziani  wodnego  obniżyła  si<;  znacznie  i  pmad  nią  wznoszą  się  ud- 
dziflone  części  plaskowzgórza,  jak  gdyby  szerokie  kupice.  Ze  względu 
na  nieliczne  lasy  występuje  szczegół  ten  krajobrazowo  bardzo  wy- 
raźnie, dziwne  też  miałem  wrażenie,  gdym  po  raz  pierwszy  zwie- 
dzał te  okolice.  Z  mapy  wyczytać  można,  że  linia  działu  wodnego, 
co  kilkaset  metrów  lamie  się  tułaj  wężyktjwato.  Na  mapie  w  roz- 
miarze  1 :  2n.00O  szczegół  ten"  wystąpiłby  jeszcze  wyraźniej,  a  zby- 
tecznem  by  toby  dodawać,  że  z  każdym  rokiem  staje  się  linia  działu 
wodnego  coraz  więcej  ptjwikłaną,  Pi>tnk  płynący  od  Wiszenki  na 
Sudkowice,  Knihvnice  i  Burczyce  ma  prawie  stojącą  wudę*  nic 
więc  dziwnt^^r^,  że  wytworzyły  się  tutaj   łąki   turtiaste. 

Rajtarowlce,  Rogoźno,  Bylice,  Czyszki.  I  tutaj  ograniczają  się 
tidkrywki  tylko  do  glin  nawianych;  znaczne  części  obszaru  pokryte 
8ą  liściastymi  lasami  ^Drabiczak"^,  „Dąbrowa'".  „  Buczy  na"*;  ku  po- 
łudniowi przechodzi  teren  w  aluwialną  dolinę  „Blożewki'^,  na  któ- 
rej wytwrazyly  się  rozległe  torfowiska.  Właściwie  są  one  zapewne 
wszędzie  wztlłuż  całej  doliny,  zaznaczyłem  je  jednakowoż  na  mapie 
tylko  koło  Czyszek,  gdyż  tutaj  są  eksploatowane;  skorup  ślima- 
czych nie  zauwalfeylem  wśród  torfu. 

BtoŻBw  Górna,  Wołcza  Dolna,  Towarnia,  Bukowa,  Grodowice, 

Felsztyn.  Jestrśmy  w  okolicy  leżącej  na  wschód  od  Ruiycza  i  Po- 
sady Ńłjwtjmiejskiej,  Wzgórze  ^Zao:umienki^  leżące  na  północ  od 
Słuchy  ni  i  Grodowic  tworzy  przedłużenie  Rady  cza,  lecz  brak  tu 
I  wyraźnych  odsłonięć,  gdyż  widać  tylko  glinę  nawianą,  a  w  poto- 
kach spływających  ze  wzgórza  wiele  żwirów,    Hvć  może,  że  zlepię- 
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nieć  radycki  znajduje  się  i  tutaj,  lecz  głębiej,  wyklinowując  się 
zwolna.  Przy  drodze  od  Posady  Chyro wskiej  do  Wołczy  Dolnej 
(po  północnej  stronie  wzgórza)  wyzierają  gdzieniegdzie  żwiry  mie- 
szane, zawierające  liczne  rogowce,  a  w  dwu  miejscach  odsłaniają 
się  też  siwe  iły  mioceńskie,  t.  j.  na  południe  od  Wolczy  i  na  zachód 
od  tej  wsi  u  stóp  Rady  cza  przy  chatach  w  polu  stojących.  Też 
sanie  iły  widzimy  we  wsi  Błożew  Górna  na  wschód  od  cerkwi 
przy  drodze  polnej  ku  lasowi  „Brzezina'^,  ale  tuż  za  wsią  na  zbo- 
czach wzgórza.  Jeżeli  zaś  w  tym  kierunku  pójdziemy  dalej,  aź  do 
miejsca,  gdzie  się  drogi  krzyżują  (p.  348  koło  figury),  zobaczymy 
żwiry  mieszane  z  głazami  starokrystalicznymi,  a  także  wcale  li- 
cznymi menilitowymi  rogowcami.  Luźny  kawałek  gnajsu  z  czer- 
wonym ortoklazem  widziałem  przy  drodze  stąd  ku  Towarni. 

Dalszy  ciąg  tych  samych  żwirowisk  mamy  we  wsi  Koniów. 
na  zachód  od  cerkwi  koło  p.  345,  gdzie  odsłonięto  je  w.  dołach 
kopanych  za  piaskiem,  kawałki  skalne  leżą  tu  bowiem  wśród  pia- 
sku. Mniejsze  żwirowiska  znajdujemy  przy  drodze  do  Bukowej, 
a  obfitsze  na  południe  od  Koniowa,  a  przy  drodze  do  Felaztyna 

Zwiroy/iska  w  Koniówce  i  w  lesie  Brzezina  leżą  w  tej  samej 
wysokości  345  m.;  w  okolicach  poznanych  przedtem  widzieliśmy 
je  we  wysokościach  250  i  300  m..  zawsze  jednakowoż  zauważyć 
można  zależność  żwirów  od  mioceńskich  iłów.  gdyż  pierwsze  leżą 
na  drugich.  Sfałdowane  iły  nie  występują  w  jednakowej  wysokości, 
przeto  też  i  żwiry  dostosowały  się  do  różnego  poziomu  iłów.  Fakt 
ten  świadczy  również  o  tern.  że  ląd  z  początkiem  dyluwialnej  doby 
miał  już  powierzchnię  nierówną,  pewne  zagłębienia  i  wyżyny,  które 
w  ł)ardzo  ogólnym  zarysie  stanowią  o  dzisiejszej  orografii  terenu. 

Sąsiadowice,  Nadyby,  Wojutycze,  Lutowiska,  Rakowa,  Brze 

ściany.  I  te  wsie  leżą  na  podłużnem  wzgórzu,  które  poprzednio 
nazwaliśmy  wałem  gródecko- czernichowskim,  jedne  z  nich  (Na- 
dyby, Sąsiadowice,  Wojutycze)  na  południowem  zboczu,  inne  (Lu- 
towiska. Rakowa.  Brześciany)  na  północnem.  Mioceńskie  jądro 
wzgórza  odsłonięte  jest  w  Sąsiadowicach  (w  miejscu,  gdzie  się 
krzyżują  dn^gi  koło  kapliczki),  na  południe  od  Lutowisk  we  wcię- 
ciu dro^^i  koł(j  p.  349  i  na  południowy  wschód  stąd  w  lesie  za 
rzeczką  na  wzgórzu  (również  we  wcięciu  drogi).  Ze  iły  te  znaj- 
dują si(;  prawdopodobnie  wszędzie,  dowodzą  tego  miejsca  bagniste 
zwłaszcza  w  lesie  „Jedlina",  „Sąsiadowice"  i  „Orowe'^.  Żwiry  mie- 
szane wyzi(Tają  w  dwu  miejscach  na  powierzchnię,  t.  j.  w  Sąsia- 
dowicach i  Lutowiskach,  w  obu  wypadkach  we  wychodniach  iłów 
mioceńskich,  leżąc  nad  nimi.  Glina  nawiana  zasłania  zresztą  teren 
wszędzie;  lasy  są  tu  liściaste  o  gestem  poszyciu  np.  las  „Pod- 
łopacie"  przeważnie  dębowy.  W  kilku  miejscach  znajdują  się  stawy, 
które  przemawiają  za  obecnością  nieprzepuszczalnych  iłów  w  nie- 
znacznej głębokości    np.  na  północ  od   Wykot  w  Rakowej   i   Woju- 


I 


I 


tyczach;  gdzieniegdzie  wytworzyły  się  większe  torfowiska  np.  we 
Wykotach.  Ku  pólnucy  upada  wał  radyckn^  czernichowski  i  |)rze- 
chodzi  w  obszeruą,  aluwialną  dlolint^  Błnżewki;  widać  tu,  chociaż 
niewyrainie  (mniej  więcej  koło  izohypsy  HOO  m.).  graaicę  nii<^*dzy 
gliną  rędziniią  a  nawianą;  w  Rakowej  widati  nawet  na  zbuczu 
dylnwialnej  terasy  ridslooicte  ilv  mioceńskii^  i  dyliiwialne  żwiry. 
W  obręlne  alnwialnej  terasy  wydzieliłem  napływy  starsze  i  obecne^ 
te  ostatnie  najbliżej  rzek;  rozgraniczenie  jednakowoż  musiało  być 
dosyć  duwulnem  tlla  braku  odsłunięć* 

Wola   Baraniecka,   Barańczyce,    Mistkowioe,   tanowice,  Pia- 

nowice.  Wykoty.  Dalszy  eii^g  wału  przegląflniemy  szybko.  j::dyż 
oprócz  fjlin  nawianych  brak  tu  zupełnie  jakichkolwiek  innych  od- 
odsłonił^ć.  Ponieważ  doliny  aluwialne  wkraczają  w  ten  teren,  przeto 
w  niejednem  miejscu  niżej  położonera.  jak  to  wynika  z  tna^py?  wi- 
dai-'  ^liny  aluwialne  zamiast  nawianych;  zwłaszcza  zauważyć  t«> 
można  ku  wschodowi,  gdzie  się  teren  coraz  więcej  obniża*  Typowy 
kiesa,  odsh mięty  w  kilknnietrowycb  zerwack  obaerwu wałem  na  im- 
noc  od  Makgymowic  przy  gościńcu  ku  Cblewiskom,  w  Lanowi- 
cach  i  Jlistkowicach. 

ChyrÓW.  W  części  ogólnej  ]łrzed stawiliśmy  już  doayć  dokła- 
dnie okolicę  miasteczka,  w  krótkości  zestawimy  ją  tutaj  raz  je- 
szcze. Oto  ku  pólnocpeinu  zachoflowi  odsłaniają  się  powyginane 
warstwy  inoceramowe  (kamieniołom  koJri  miistu  na  tStrwiążu)  o  kie- 
runku II.  8,  na  nich  niezgodnie  leżą  menilitowe  łupki,  odsłonięte 
na  zachód  od  cmentarza,  do  nieb  przylegają  zapewne  mioceńskie 
solne  iły.  chociaż  brak  ich  w  ndkrywkach,  na  nich  zaś,  najprawdcH 
podobniej  zgodnie,  leżą  ku  NO  nachylone  warstwy  młodszego  mio- 
cenu,  które,  o  ile  są  brzeżnyni  utworem,  nazwałem  „leżącemi  nad 
iłem  solnym".  iSą  to  wązkopJytowe  piaskowce,  zawierające  party- 
czerwonych  iłów,  zlepieńce,  siwe  iły  łupkowe,  również  zieitme 
z  kawałkami  czerwonego  łupku  iłowego.  D<łbrze  widać  te  odkryw- 
ki przy  drodze  od  gościńca  (koło  cmentarza)  ku  zachodowi,  pro- 
wadzącej przez  nieznaczny  lasek:  kierunek  warstw  jest  zgodny 
z  kierunkiem  nienilitowych  łupków  i  warstw  inoceramowycb,  na- 
chylenie jednakowoż  wręcz  przeciwne  ku  h.  2  (NNO).  Teżsame 
warstwy  widzimy  dalej  ku  wschodowi  koło  t^ru  kolejowego  tuż  na 
północ  od  stacyi  w  Posadzie  Chyrow^kiej:  oprócz  czerwonych  iłów 
są  piaski  warstwowane  szarej  i  jasno  -  że  >ł  tej  barwy*),  kierunek  ten 
sam,  co  i  w  poprzedniej  odkrywce.  Dalej  ku  wschodowi,  a  więc 
ku  Radyczowi  i  Sloehyni  widzimy  tylko  glmę  nawianą. 


*)  Siwy  ii  wYHilamowany,  ni©  zawierał  otwomic,  leci  tylko  rarki  wApienne^ 
drobne,  aiewiadumeiro  poeliodzeaia.  Ił  czerwoDy  jest  ruwniBi  bcs  oiwortiic,  była 
w  nim  wprawdde  skurnpka  ślimaka  Cart/chium  minimum  MUiler,  lecz  jeet  to 
forma  żyjiica:  osobnik  wiaut  do  iłu  i  tam  aginął. 
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Udając  się  na  południe  stąd,  dochodzimy  do  alawialnej  do- 
liny Strwiąża;  część  jej  jest  wieku  staro-aluwialnego,  a  zapewne 
i  młodo -dyluwialnego,  chociaż  dla  braku  skamielin  nicaego  pe- 
wnt^^o  powiedzieć  nie  można.  Warstwy  odsłonięte  w  stromych  ścia- 
nach prawego  brzegu  składają  się  ze  żwirów  rzecznych,  zmiesza- 
nych z  piaskiem  i  gliną,  miejscami  jest  sama  glina  rzeczna  albo 
Mamo  wai*stwowane  piaski.  W  każdym  razie  przewagę  mają  żwiry, 
w  tej  części  rzeki  bardzo  silnie  rozwinięte,  gdyż  nieraz  widać  ich 
Jtidnociągłe  warstwy  do  30  m.  wysokie,  na  co  już  Wolf  zwrócił 
uwagę.  Jako  najgłębszą  odsłoniętą  warstwę  można  wyróżnić  ił 
niwy  *\  który  będzie  zapewne  dyluwialnego  wieku.  Żwirowiska 
)&uao'Aue  są  jednakowoż  nie  tylko  nad  brzegami  Strwiąża.  ale  także 
u  ujścia  |H>toków  płynących  na  wschód  od  Bąkowie  i  przez  Po- 
lanę; w  ostatnim  dochodzą  żwiry  grubości  10  m^  a  pod  nimi  są 
niwo  ilv. 

BąkOWice,  Polana.  Między  Bąkowicami  a  Polaną  leży  niezna- 
czny piat  mioceńskich  solnych  iłów,  o  czem  wspominaliśmy  po- 
pr»tHluio  (str.  7).  Zresztą  panują  na  południe  od  Strwiąża  war- 
Htwy  inoceramowe.  które  są  jednakowoż  przykryte  pła.szczem  gliny 
nawianej;  powyżej  izohypsy  400  m.  pojawiają  się  one  lepiej,  całemi 
płytami  wyzierają  na  powierzchnię  i  to  nie  tylko  w  potokach,  ale 
wpnust  na  szczytach  wzgórz.  Kierunek  warstw  h.  8,  nachylenie  ku 
h,  14  (SSW).  O  utworach  tych  mówiliśmy  już  poprzednio  w  części 
i»gólnej.  Mamy  tu  siodło  warstw  inoceramowych.  obalonych  ku 
pi^nocy.  Ponieważ  margle  fukoidowe  widziałem  w  górnej  części 
iłdkrywek  mniej  więcej  zaraz  poniżej  źródło wisk  licznych  potoków, 
przeto  najprawdopodobniej    tworzą  one    <rłębszą  część  tych  warstw. 

BerezÓW.  Tarnawka.  Warstwy  inooeramowe  dobrze  wykształ- 
ciły się  na  piJudnie  od  Berezowa;  szczeo:'ółowych  odkryj  wek  należy 
Jednakowoż  szukać  w  początku  potoku  płynącego  później  przez  tę 
wioś  Mówiliśmy  już  w  części  ogólnej,  że  wśród  piaskowców  hiero- 
i^^litowYch  znalazły  się  ułamki  inoceramów.  zresztą  charakter  utworu 
zwyczajny,  są  i  margle  fukoidowe;  kierunek  h.  10,  nachylenie  po- 
liulniowc.   kąt  zmienny. 

Warstwy  mioceńskie  leżące  nad  iłem  solnym  widoczne  są  do- 
brze w  serpentynie  gościńca:  opisaliśmy  je  jednakowoż  już  w  części 
ogvUnei  t^str.  7;.  Ten  sam  utwór  widoczny  jest  także  nad  potokiem 
na  wschód  (kI  g(»ścińca.  strome  ściany  rzeki  odsłaniają  go  w  20 
meirowc")  miąższości,  z  wierzchu  leżą  nad  nim  rzeczne  żwiry,  które 
przeważają  ku  ujściu  rzeki.  Silnie  rozwinit^te  żwiry  znajdujemy 
także    w   potoku    F^rezowskim    na    zachód    od   wsi.  a  więc    w  górę. 


M  Zauważyłem  i  w  innych  okoiioa<h  liiesŁÓw,  Dębica,  por.  tekst  do  16 
iteszytu  Aiiasu).  że  najirlęb>za  ezc.^e  cjsłonięiych  otworów  necinjch  tworxn 
siwe   ilv. 
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nadto  w  parowie  odchodzącym  na  wsebód  od  Bt-rezown  (od  p.  3881 
ku  dolinie  Strwiąża. 

Wieś  Tarnawka  leźv  częściowo  tylko  na  naszej  mapie  i  w  obrę- 
bie warstw  inoceramowych,  w  brzegacb  potoku  nie  widad  ich  je- 
dnakowoż, ponieważ  przykrywają  je  żwiry  rzeczne.  Ciekawą  jest 
rzeczą^  że  w  jednein  miejscu  zauważyłem  wyraźne  nachylenie  żwi- 
rów, wid«JC7.nie  jirzex  mtejscuwo   usunił^cie. 

Laszki  Murowane,  Śzumina^  Zasadki,  Janów,  Czaple,  Humie- 
nieC-  W  kierunku  południowo- zachodnim  od  Szuminy  przylegają 
do  warstw  inoceramowych  niezo^odnie  lupki  menilitowa.  a  do  nieb 
również  niezgodnie  iły  solne.  Omówiliśmy  w  części  ogólnej  (str.  7—9) 
szczegółowo  odkrywKi  leżące  na  zachód  od  o^os^cińca  w  Szumi  nie; 
na  tern  miejscu  była  także  mowa  o  warzelni  soli,  która  tam 
istniała. 


JOTO. 
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Rjc.  5.  Odkrjwka  mioceDU  n  ifródfowisk   puloka   Solennego, 
a.  UHjpifika,  1]  piiiskowiec  kmcłij,  2)  piiiskowjoc  zwicslj,  3)  it  iiwy. 


Ku  północnemu  wsehodi>wi  od  g-ośeińca  odsłania  się  mincen 
nieco  młodszy  od  iłów  solnych  we  wyksztaiceniu  brzegowem  (war- 
stwy nad  iłem  solnym  leżące).  Okazuje  go  dobrze  parów  putoka 
Solennegu  i  to  zaraz  z  początku,  a  więc  niedaleko  od  gościńca.  Od- 
krywka pierwsza  (po  prawej  stronie  potoku)  (»kaziije  kruchy  pia- 
skowiec, rozsypujący  się  w  piasek,  zwięzłe  piaskowce  i  siwe  iły. 
<•  kierunku  h.  8,  więc  zwyczajnym;  nachylenie  bardzo  silne,  kąt 
80"  ku  północy.  Profil  tej  odkrywki  przedstawia  nam  rycina  5, 
Też  same  piaskowce  o  tj^m  samym  kierunku  i  nachyleniu  widzimy 
cs&as  dłuższy  w  korycie  potoku,  gdzie  nieraz    twurzą    strome  progi. 
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Dolina  potoku  rozszerza  się  zwolna,  staje  się  głęboką;  terasa  dylu- 
wialna,  na  której  ku  wschodowi  leży  las  „ Sadek ^^^  odcina  się  wcale 
wysokim  brzegiem.  W  stromym  brzegu  tej  terasy  wyzierają  z  pod 
loessu  u  góry  kruche,  mioceńskie  piaskowce,  a  znajdujemy  je  po- 
niżej w  brzegach  potoku  (siwe  iły  i  piaski)  przykryte  aluwialnymi 
żwirami. 

Terasa  dyluwialna  między  potokiem  Solennym  a  Laszkami 
Murowanymi  okazuje  glinę  nawianą;  na  niej  znalazłem  toż  przed 
Laszkami  dwa  kawałki  skał  starokrystalicznych,  jeden  z  nich  był 
granitem.  Widocznie  pokrywa  gliny  nie  jest  bardzo  grubą;  pod  nią 
muszą  leżeć  dyluwialne  żwiry  mieszane,  które  też  rzeczywiście  zo- 
baczymy w  okolicy  nieco  na  wschód  położonej.  Laszki  MurowaDe 
leżą  na  zachód  od  potoku  Tarnawka,  który  wciął  się  kilkanaście 
metrów  głęboko  w  dyluwialna  terasą,  ponieważ  zaś  ona  i  ku  pół- 
nocy opada  stromo  ku  Strwiążowi,  przeto  leży  ta  wieś  niejako  na 
wysuniętym  cyplu  tej  terasy;  widać  ją  też  z  daleka^  jeżeli  patrzymy 
się  ku  północy  w  tę  stronę. 

Na  wschód  od  potoku  Solennego  odsłania  się  miocen  w  wielu 
punktach,  o  czem  przekonywa  nas  rzut  oka  na  mapę.  W  Zasad- 
kach  są  na  południe  od  wsi  przy  gościńcu  niewyraźne  odsłonięcia 
iłów,  na  wschód  od  tej  wsi  w  stromym  północnym  brzegu  tej  te- 
rasy (nad  brzegiem  Strwiąża)  widzimy  ściany  do  10  m.  wysokie, 
a  w  nich  kruche  piaskowce  o  kierunku  h.  8,  nachylone  ku  pół- 
nocy (h.  2)  pod  kątem  70°.  W  potoku  Serednim,  płynącym  przez 
Janów  są  na    południe   od    wsi    w  kilkumetrowej    odkrywce    nieco 

r gięte  warstwy  siwych  iłów  i  jasnych  piasków  nachylonych  ku 
2,  toż  samo  jest  i  przy  pierwszych  domach  Janowa.  Na  wzgórzu 
^Medwedziówka^  wyzierają  również  iły,  a  także  na  zboczach  wzgó- 
rza 350  m.  ku  przysiółkowi  „Wały".  Wtem  miejscu  leżą  na  iłach 
silnie  rozwinięte  żwirowiska  mieszane,  a  więc  z  kawałkami  skal 
st^n>  -  krystalicznych. 

Na  wschód  stąd  leżące  mioceńskie  utwory  wydzielone  są  na 
aiapie  jako  ,,iły  krakowieckie^.  |x^dczas  gdy  dotychczasowe  jako 
^warstwy  leżące  nad  iłem  solnym'^.  Kozgrauiczenie  tych  utworów. 
iuv>jem  zdaniem  równowiekowvch,  jest  nieco  trudnem.  zwłaszcza 
lauuu  gtlzie  one  się  mieszają:  z  tego.  cośmy  powiedzieli  przedtem 
w  (M^^śoi  ogólnej,  wiemy  już,  że  ^warstwy  nad  iłem  solnym  leżąca* 
prwd*tawiają  nam  facies  brzeżną.  podczas  gdy  „iły  krakowieckie" 
OiUbidone  vh1  brzegów,  możnaby  powiedzieć  —  głębinową. 

O  miocenie  w  Czaplach  M  mówiliśmy  poprzednio  (str.  13 — 14 
rj»x\  SV  W  uzu|>ełnieniu  należy  zauważyć,  że  iły  mioceńskie  znajdują  się 

*ł  N«I\^iAlobj  go  zaliczyć  jtsicze  do  otworów  briełnych,  pod  tym  względem 
iHifc  >%M  it^iiini  omnacsenie  na  mapie,    gtizie    miocen    w  Czaplach  otnymal  barwę 


I 
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nadto  we  wschodniej  stronie  wsi  kołu  dworu  w  miejscu,  gdzie 
droga  prowadząca  do  Huniieńca  pndnoai  się  zwolna;  z  wierzchu 
leżą  nad  nimi  żwiry  mieazane.  Na  ptJudiiia  od  wsi  widae  iły  na 
zboczach  wzgórza  370  m.,  częścią  wyraznic!.  częścią  zaznaczone 
tylko  grzązkiemi  rnokradłumi.  W  jodnem  miejscu  są  żwiry  nad 
iiami,  ku  wschodowi  stąil  nie  widziałem  zresztą  innych  odkrywek 
prócz  gliny  nawianej. 

Strome  jej  ściany  znajdujemy  w  kilku  miejscach.  W  Zasad- 
kach  w  pan>wie  prowadzącym  ku  brzegom  Sirwiążu  obserwowałem 
6  metrowy  jej  pokład,  u  spodu  była  glina  siwej  barwy;  zwały  jej 
obnażone  są  również  na  brzegu  lasu  „Sadek^;  las  ten  jest  mieszany* 
przeważnie  w  jednej  części  brzozowy,  w  innej  jodłowy.  Na  p(ynoc 
od  Zasadek  i  Czafjli  leży  aluwialna  dolina  Strwiąża  sięgająca  po 
FuUztyii  i  Sąsiłulowice;  bagniaka,  jakie  tutaj  się  znajdują,  są  czę- 
ścią pozostałością  po  wylewach,  a  częścią  śladami  dawnego  koryta 
rzeki,  Dotna  część  utworów  rzecznych  jest  w  każdym  razie  dylu- 
wialnego  wieku  {por,  str.  18),  Dowodem  dla  tej  okolicy  jest  wia- 
domości o  znalezieniu  szczątków  nosorożca  w  ile  siwym  z  brzegów 
Strwiąża.  W  dziele  Puscha,  Geognoatische  Beschreibuntr  von  Polen 
tom  2.  str.  564 — b  czytamy:  ^Die  untere  Kinnlade  mit  sieben  Zilhnen 

Yollkommen  erhalten    von    Rhinoceros    tichorhinus und  einzclne 

sehr  gnt  erhaltene  Zilhne   dieser   Thierart fand    Herr  von  Liii 

in  dt^m  blauen  Thone  am  Strionsz  ( [)  Flusa  unweit  Czaple  in 
Galizien*. 

Wola  Ramowa,  Dąbrówka,  Biskowice.    Wsie  te  leżą  jui  we 

widłach  Dniestru  i  Strwiąża;  dyl  u  wialń  a  terasa  ciągnąca  się  od 
Chyro wa  opada  tutaj  ku  obu  rzekom,  obniżając  się  zwolna.  Mio- 
reńskie  warstwy  widoczne  są  we  Woli  Rami*wej,  na  zboczu  wzgó- 
rza, ku  potcłkowi  zwanemu  Jasienicą  (nit^eo  ku  zachodowi  od  tego 
miejsca  na  szczycie  wzgórza  widzimy  żwiry  mieszane),  dalej  w  brze- 
gach potoku  Dąbrówka*  na  południe  od  wtłi  tej  samej  nazwy,  we 
wsi  samej  przezierają  te  utwory  również  z  pod  gliny  nawianej, 
I  tutaj  leżą  żwiry  mieszane  na  iłach,  o  czem  przekonałem  się  na 
wychodniach  u  źródlowisk  tego  potoku  (po  prawym  brzegu). 

Na  północ  od  Pawłówki,  Dąbrówki  i  gościńca  prowadzącego 
ze  Sambora  do  Czapli  opada  dyluwialna  torasa  stromo  ku  nizinie 
Strwiąża  i  to  aż  dti  pcjziomu  niższego  o  50  m.  Brzeg  jej  porozmy- 
wały  wody  w  szereg  parowców,  które  okazują  u  spodu  iły  mioceń- 
skie i  żwiry  mieszane,  leżące  jak  zwykle  nad  nimi.  Najlepsze  od- 
słonięcia są  w  samym  gościńcu  w  miejscu,  gdzie  zbliża  się  on  do 
lasu  (licząc  od  Sambora);  na  mapie  zaznaczono  tu  źródło.  Otóż  pod 
gliną  nawianą  leżą  w  tern  miejscu  żwiry  mieszane  we  warstwie 
0*5  m.  grubej*  a  pod  nią  ily  żółtawo -siwej  barwy,  po  wyschnięciu 
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jaśniejsze,  mające  liczne  białe,  kaolinowe  konkreeye  *).  Naebyleaił^ 
nieznaczne,  ku  północy  (h.  3).  Żwiry  widoczne  aą  bardzo  Jobire 
również  nieco  poniżej  nad  brzegami  potoku,  skat  stan^krystalicz* 
nych  widziałem  kilka  (granit  %  czerwonym  skaleniem)^  przeważnie 
aą  to  rogowce  meni litowe,  nieraz  we  większych  bryłach.  W  paD> 
wach  Lidchodzf^cyeh  ku  pótnocv,  jak  zaznaczyłem,  są  żwiry  mie- 
szane i  iły  mioceńskie.  Te  ostatnie  nie  są  zwyczajnie  wprost  wi- 
doczne^ lecz  zaznaczają  się  tylko  przez  mokradła  i  liczne  iródła. 
Na  uwagę  zasługują  liczne  bryły  limonitu  i  trawertynu  wśród  żwi 
rów;  kawałki  trawertynu  zawdzięczają  zapewne  swe  powstanie  ma* 
łym  ilościom  wapienia  w  iłach  miuceńskich,  które  rozpuszczone 
przeć  wodę  wydzielają  się  następnie  w  źródłach. 

Oprócz  wapomnianych  utworów  zajmuje  cały  opisany  teren 
tylko  glina  nawiana^  która  dnchodzi  tutaj  znacznej  miąższości. 
W  licznych  parowach  kolo  Biskowic  jest  ona  (wzgórae  ^Baszta" 
odsłonięta  silnie,  ale  ]»odktadu  starszego  nie  widać  tu  jeszcze. 

W  Biskowicach  znajduje  się  w  stusunktjwu  nit^co  większej 
ilości  ruda  bagienna;  widziałem  ją  wyraźnie  pfi^d  18  laty,  obe- 
cnie jednakowoż  nie  mogłem  jej  dokładnie  odszukać.  Małe  ilości 
limonitu  spostrzegłem  nad  potokiem  koło  karczmy  Rudno.  W  potoku. 
względnie  w  rowie  przy  drodze  [lolnej  od  tej  karczmy  do  Bisko 
wic,  leży  z  wierzchu  silnie  rdzawa  glina  rzeczna  zawierająca  małe 
grudki  limonitu*  a  pod  nią  glina  czarna  od  zbutwiałych  części  ro- 
ślinnych, O  ile  pamit^tam,  właściwe  występfjwanie  rudy  bagiennej 
było  w  pobliżu;  przed  20  laty  chciano  ją  eksploatować,  lecz  ilości  ■ 
okazały  się  za  małe.  Do  tych  odkrywek  odnosi  się  notatka  Wolfa  I 
z  r.  1860-  ^Am  letzteu  Orte  (Biskowice)  werden  die  Sumpferze 
gewonnen,  nach  Magóra  yerltlhrt  und  dort  mit  den  karpathiscben 
Krzen  verschmolzen.  Ein  Durchachnitt  zeigt  in  Bisknwice  2  Fusa 
scb warze  Dammerde,  1  Fuss  St;sswasserkalk,  3  Fuss  Sumpferae 
und  4  Fuss  plastischeii  Thon,  Die  letzten  drei  Schieht^n  zeigeu 
zahlreiche  Stlsswasser -  Scbnecken  aus  den  Familien  Planorbia,  Hdix 
und  Paludina". 

Dyluwialna  terasa  opada  wreszcie  ku  Strwiążowi  i  Dnie* 
strowi;  na  południowych  jej  zboczach  leży  północna  i  zachodnia 
część  Sambora,  mianowicie  przedmieścia:  Powodowa,  Powtórnia, 
Zamiejska.  W  tym  kierunku  opada  wzgórze  stosunkowo  słaho, 
K^  wicie  silniej  od  północy,  a  więc  orl  Biskowic  i  Dąbrówki.  Ba- 
gniste obazary  są  bardzo  częste  w  dolinie  powolnie  płynącego 
Strwiąta,  który  niejednokrotnie  zmieniał  swe  koryto;  piękny  kraj- 
obrazowo obraz  podmokły  widzimy    przy   drodze    z    Dąbrówki    ao 


*)  Otwornic  w  nich  nU  znalazłem. 

•)  Wołt ;   ^Dilurial-BilduDgen  zwischen   l£«e»ow  und   Lembórg* 
«|«i  0*olag.  Emchsanttiilt  r.  ll^BO. 
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Cacapel,  gośeiBiec  bowiem  poniżej  poznanej  odkrywki  miocenu  opada 
w  dół  i  prowadzi  aż  do  przy.sitJka  Barycz  krajem  lasu,  wewnątrz 
którego  są  bagniste  oczerety. 

W  obrębie  aluwialnej  doliny  Strwiąźa  między  Wojutyczanii, 
Tyrawą  a  Biskowicami  nie  widziałem  prawie  odkrywek.  Leniwie 
płynące  wody  rzeki  są  miuŁ^j  skli^nne  do  podmywania  brzegów, 
wskutek  czegij  oilkrywek  niema,  a  brzegi  są  zarośnięte  wikliną. 
W  jednem  miejscu  widziałem  ktJo  Tyrawy  warstwo waną  glinę 
rzeczną,  w  której  nie  znalazłem  skorup,  Strwiąź  zmieniał  tu  często 
bieg,  czego  Jfiwodem  liczne,  dawne  zakola,  widoczne  np,  w  Tyra- 
wie (w  środku   wsi)» 

Sambor.  Miasto  leży  częściowo  na  dyluwialnej,  częściowo  już 
na  rodzinnej  terasie.  Znaczny  spadek  terenu  zauważyć  łalwt,  jeżeli 
idziemy  od  rynku  kii    tak    zw,    drubobyckiemu    traktowi,    lub    ku 

ł  dworcowi  kolejowemu.  Młynówka,  płynąca  przez  tę  część  miasta, 
wpadająca  wedle  mapy  do  potoku  jtlynącego  przez  przedmieścia 
Po  wtórni  a,  Zamiejska.  Sretlnia.  a  będącego  dopływem  Strwiąźa, 
czyni  wrażenie,  jak  gdybv  była  dawnem  dniestrowem  korytem;  za- 
pewne płynął  więc  dawniej  Dnii-str  więcej  ku  fnSlnocy  i  łączył  się 
prędzej  ze  Strwiąźem  niż  dzisiaj.  W  takim  razie  znaczą  nam  dzi- 
siejsze widły  między  Strwi^^cm  a  Dnietstrem  teren,  który  opuścił 
już  Dniestr,  cofając  się  ku  południowi.  Starorzeczfi  dniestrowe  widac 
także  na  południe  od  mia^^ta.  koltj  karczmy  zwnnej  Wychylówką^ 
Z  obszaru  miasta  Sambora  brak  jakiebkolwiek  odkrywek;  nie 
wspominam  o  zwyczajnych  żwirowiskach,  leżących  powyżej  dzisiej- 
szego koryta  rzeki.  Niektóre  daue  zawdzit;czam  p.  St.  Szulcowi; 
o  nich  mówiłem  w  części  ogólnej.  Tutaj  dodam  jeszcze,  że  wspom- 
niane tam  (str.  18}  warstwy  mioceńskie  znaleziono  lylko  w  jednym 
otworze  (filar  3-ci).  Kyły  to  pionowo  ułożone  warstwy  piaskowca 
zbitego  i  kruchego,  tkwiące  wśród  piasku,  a  równoległe  do  osi  mo- 
stu, a  więc  o  kierunku  mniej  więcej  NW  —  SO,  t.  j.  zgodnym  z  kie- 
runkiem warstw  mioceńskich  w  ukolicy.  Na  jednym  kawałku  pia- 
skowca były  ułamki  inni»erama.  mogą  to  być  albo  ułamki, 
znajdujące  ^u*  na  drugorzędnem  złi»żu,  jakie  są  znane  z  warstw 
mioceńskich  ^j,  albo  też  znaleziony  piaskowiec  odpowiada  luźnym 
płytom  piaskowca  i  noce  ram  owego,  zawleczonym  przez  rzekę  z  głębi 
Karpat,  a  tkwiącym  wśród  warstw^  prawdopodobnie  mioceńskich. 
W  profilu  5-tym  znalczirmo  w  tej  samej  głębokości  wśród  żwirów 
gniazdo  iłu*  który  zawierał  liczne  siemiona  ramienuicy  (Chata)  fnie 
oznaczyłem  ich  gatunkowo),  nadtr;  ułamek  skorupy  zatoczka;  ił  ten 


*)  iDOceramj  we  warstwacli  miuceńskicb   snajdjwalem  w  okolicy  Raestowa 
(Debrów  11^  BedziemyślK 
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jest  dyluwialnyro.  równiei  i   żwiry  ^),   wśród   kuSrych    om  mą 
duje, 

Radtowice:  Kulczyce,  Kałinów.  GoścLncem  drobobyckim  odA- 
jemy  się  ka  Radiowicom.  Przed  karczmą,  naleiącą  do  Badlor^ 
a  leżącą  obok  gościńca^  widzimy  małą  cegiebiię  w  miejsctt  gdik 
teren  zaczyna  się  podnosić,  w  niej  odsłonięto  tylko  glinę  rzeesBą 
W  tej  wysokości  odcina  się  wyraźnie  niższa,  staroaluwiAlna  (rędm- 
na)  terasa  od  wyższej  dylnwialnej.  Nieco  tylko  wyżej  od  eegiełm 
(ku  lasowi)  leżą  oa  polach  wśród  gliny  żwiry  warstwowaiiet,  ik»' 
żonę  z  płaskich  kawałków  piaskowca^  rogowca  i  kwarco:  ^ał  tti- 
ro  krystaliczny  eh  nie  widziałem  wcale.  Do  tej  granicT  dochodialT 
kiedyś  jeszcze  wody  Dniestru;  poziom  tego  miejsca  jest  mniej  wię- 
cej 830  m..  a  poziom  zwierciadła  wody  w  Dniestrze  » mierzony  poJ 
mostem  przy  trakcie  drohobyckim,  279*71  m.;  o  50  metrów  obotcyl 
się  więc  poziom  Dniestru  od  dyluwialnej  doby.  Całą  terasę  dyliiwtalit% 
a  więc  teren  ku  Kulczycom  i  Kornalowicom.  zajmuje  glina  aawiaiu. 
Wyjątek  stanowią  miejsca  niższe,  gdzie  czasem  znown  źwir%'  n- 
czne  na  jaw  wychodzą,  np,  we  wschodniej  części  Kulczyc.  W  W>i' 
^Dubeńko^  jest  glina  nawiana  dobrze  odsłonięta  w  parowach  kot^' 
wzgórza  Mohitka  (341  m.);  niższe  miejsca  w  lesie  (las  liśeiastT 
zwłaszcza  nad  potokiem  są  silnie  podmokle. 

Północna  część  t^o  lasu  dochodzi  do  Dniestru.  Brzegi  neki. 
tutaj  dii  20  m.  wysokie,  ulegają  silnie  erozyi;  widziałem  glebę 
w  odległości  1  m.  od  brzega  bardzo  potężnie  popękaną  z  powodu 
podmycia  brzegów  od  spodu.  W  stromych  ścianach  leży  z  wieri- 
chu  5  m.  gruby  pokład  gliny^  bardzo  podobnej  do  nawianej,  niiej 
glina  rzeczna  ze  żwirami  i  piaskiem  również  grubości  około  5  nu 
a  u  spodu  ił  siwy.  W  innvch  miejscach,  już  na  kraju  mapy.  wi- 
działem z  wierzchu  charakterystyczną  ciemną  warstwę,  a  u  spodu 
kłody  drzew  nieco  zwalonych;  brzegi  Dniestru  naprzeciw  uń 
Kruivki  mają  również  Ściany  do  20  m.  wysokie,  w  nich  je4 
z  wierzchu  glina  nawiana,  niżej  żwiry ;  te  ostatnie  leżą  na  glinie, 
sięgając  w  nią  na  kształt  kies7.eni  i  dlatego  czynią  wrażenie^  jak 
gdyby  leżały  pod  nią. 

W  jednem  miejscu  odsłaniają  jednakowoż  brzegi  i  starszy 
utwór,  t,  j.  miocen,  mianowicie  w  prawym  brzegu  skrętu,  nmiej 
więcej  wprost  na  południe  ad  folwarku  Miehałówka.  Tutaj  są  siwe 
iły,  po  wyschnięciu  żółtawo -szare,  naprzemian  z  warstwami  kru- 
chego piaskowca;  nieco  dalej  ku  wschodowi  (kilkanaście  kroków) 
znajdujemy  ławice  piaskowca  ido  05  m.  gnibe)  przedzielone  war- 
stwami piaszczystego  iłu.  Nachylone  są  warstwy  ku  SS  W  pod  wiel 
kim  kątem  (70^).    kierunek  ich  więc    normalny    dla    mioeenu^  L  j. 


1)  w  cjieici  dolnej  (ser.  18)  wspomniRlem,  ie  w  doloej  partyi  ftwirów  ta»- 
l«miono  tab  oiamuta. 
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h.  8.  Są  to  niewątpliwe  iły  mioceńskie,  chociaż  mimo  przeszlamo- 
wania  większych  ilości  ilu  i  piasków  nie  znalazłem  wcale  otwor- 
nic,  lecz  tylko  jedne  skorupkę  małżoraczka. 

PrzeKroczywszy  w  tej  okolicy  Dniestr,  dostajemy  się  znowu 
na  rędzinną  terasę.  Gleba  tu  żyzna,  zwłaszcza,  że  czasem  bywają 
dzisiaj  te  miejsca  zalewane  przez  Dniestr  lub  Strwiąż.  W  Pinia- 
nach  i  Babinie  są  częste  aluwia  młodsze;  gdzieniegdzie  nad  brze- 
gami Strwiąża  są  warstwowane  gliny  rzeczne  i  piaski.  Starorzeczy, 
łąk  podmokłych  i  torfowisk  tu  wiele  —  dowody  ciągłej  zmiany 
koryta  Dniestru. 
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Obszar  objęty  arkuszem  mapy  Drohobycz  składa  się  z  dwóch 

eograficznie  i  geologiczine  imnych  części:  t.  j>    z  małego  odcinku 

ar  packi  ego  w  poiudniowo-zachodnim  rogu  mapy  między  Mraźnicą 

Borysławiem,  oraz  z  pndkar|)ackiego  podgórza,  rozciągającego  się 

d  Nahujuwic,    Borysławia  i  Truskawca  ku    północy  i  północnemu 

-wschodowi,  t.  j.  ku  szerokim  dolinom  Bystrzycy  i  Stryja  wpadają- 

ych  —  już  poza  obrębem  mapy  —  do  rozhinego  i  moczarowatego 

w  tych  stronach  Dniestru. 

Karpaty  podnoszą  się  na  południe  od  Popiela  i  Borysławia 
ośd  zwolna  i  lesiste  grzbiety  Ratoczyny  (720  m.),  Horodyszcza 
(646  m.)  i  Działu  koło  Mrainiey  (7S0  m.)  są  wogóle  najwyższymi 
punktami  na  tym  arkuszu  mapy.  Brzeg  karpacki  tworzy  tutaj  dość 
ostrą  i  wyraźną  linię,  bodącą  zarazem  główną  granicą  północną  la- 
sów.  Pagórkowata  okolica  Uniatycz,  Drohobycza,  Delawy  i  Kawska 
rzadko  tylko  przekracza  linię  340  lub  360  m.,  dalej  ku  północy  ku 
Dobro  wianom,  Oparom  i  Josefsbergowi  wysoczyzny  spadają  aż  do 
30ł),  310  lub  co  najwyżej  320  m,  jeszcze  dalej  błotnisty  lewy  brzeg 
Bystrzycy  okazuje  wzniesienie  zaledwie  290  do  270  m.,  aż  wreszcie 
mokre  łąki  między  Bystrzycą  a  Tyśmienicą  kolo  Lityni,  oraz  ^bioto 
ioruckie"  na  prawym  brzegu  Dniestru  tworzą  wielką,  jednostajną, 
aalewową  ni^int;  o  wysokości  262  do  266  m.  n.  p.  m. 

Cała  zatem  ta  okolica  należy  do  dorzecza  Dniestru  i  jest  — 
niemal  w  całości  —  częścią  |>ag  orkowa  tego  Podkarpacia,  ciągnącego 
się  z  tym  samym  charakterem  dalej  ku  pcJudniowemu  wsehodowij 
ko  solonu^nym  obszartjm  Bolechowa,  Doliny  i  Delatyna. 

Pod  względem  ekonomicznym  i  górniczym  słynnym  jest  nasz 
obszar  daleko  na  świat  prawie  cały  kopalniami  ozokerytu  i  oleju 
skalnego  w  Borysławiu  i  jego  najbliższej  okolicy.  Od  lat  pięćdzie* 
eięciu  miliony  i  miliony  wartości  szły  na  kraj  cały  z  Borysławia 
i  chociaż  w  pobliskich  gminach  i  miastach  mało  stosunkowo  widaó 
cywilizacyjnego  wpływu  tych  bogactw  woskowych  i  naftowych,  to 
przecież  Galicy  a  ma  tamtejszym  kopalniom  niejedno  do  zawdzię- 
czenia, a  przedewszystkiem  dzisiejszy  olbrzymi  rozwój  własnego 
naftowego  przemysłu.  Borysław  obok  pobliskiego  Truskawca  jest  — 

AtJu  if9otoKlr«]if.  Zmayi  XX.  a 
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Oprócz  Dźwiniacza  i  Stamni  dalej  koło  NadwóniT-  Iaącxdi  —  je- 
dynym obszarem  na  świecie,  pr^nkojącym  woa£  aicsnÓT.  a  pro- 
dukcya  oleju  skalnego  samego  Borysławia  —  w  r.  1904  d*>ełiodząet 
do  5.46^i/XK)  ctn.  metr.  —  przewyższa  p-jtrz^y  konsnmcTi  n^tr 
całej  monarchii  austro- węgierskiej  o  cały  jeden  milioo  etn.  metr. 
Poza  ozokerytem  i  olejem  skalnym  okolica  Drołiobvcza  posiadł 
jeszcze  sól  i  rady  kraszcowe.  Poldady  solne  SiebnikaL  jak  wnrka- 
zały  już  przed  wiela  laty  dawne  wiercenia  w-ykonane  w  latach 
1842  do  1844  przewyższają  bodaj  miąższością  tak  b-3g»te  zresztą 
złoża  solne  Wieliczki,  a  przecież  dzisiaj  tylko  dwie  i  to  dość  skro- 
mne warzelnie  Drohobycza  i  Stebnika  wyzyskają  te  pckdzienuie  so- 
looośne  p^iktady.  Dawniej,  z  początkiem  XIX  wieku.  bvło  w  trdi 
stronach  salin  —  wprawdzie  małych  —  o  wiele  więcej,  a  od  pun- 
któw ze  źródłami  solnemi  roi  się  niemal  tntaj  poniicdzv  Kahojo- 
wicami  z  jednej  a  Stanyłą  i  Dobrohostowem  z  drogiej  stn>nv. 

Budy  ołowiane  i  cynkowe  odkryto  również  bardzo  dawno  już 
przed  rokiem  1814  w  Truskawcn  na  obszarze  ,na  Lipkach^,  nigdy 
wszakże  niestety  ^j,  pomimo  wielokrotnych  prób.  tamtejsza  kopafaua 
rozwinąć  się  nie  mogła  i  obszar  ten  pod  wzgl^em  górniczym  tak 
ciekawy  i  zasługujący  na  dalsze  poszukiwawcze  roboty,  leżr  dotąd 
zupełnie  odłogiem. 

To  samo  z  żalem  powiedzieć  należy  o  sdożach  mirabilitu  j^na 
Pomiarkach^  wTruskawcu.  Złoże  tego  minerału  mało*)  co  rozpoznane, 
dotychczas  czeka  lepszych  czasów  i  większej  przedsiębiorczości  wła- 
ścicieli powierzchni,  korzystających  w  Truskawcu  jedynie  ze  źródeł 
mineralnych  słonych  i  siarczanych,  które  zapewniły  tamtejszemu 
zakładowi  zdrojowemu  daleki  rozgłos.  Źródła  te  wody  słono-gorzkiej, 
zawierającej  znaczną  ilość  związków  potasowo-magnezowych,  każą 
nadt^;  przypuszczać,  iż  w  głębi  mogą  się  znajdywać  złoża  soli  po- 
tasowych podobne  może  jak  w  Kałuszu,  jakkolwiek  przez  żadne 
wiercenie  głębsze  najbliższej  okolicy  Truskawca  dotąd  jeszcze  nie 
stwierdzone. 

W  każdym  razie  dalsze  poszukiwania  górnicze  tak  pożądane 
koło  Truskawca  i  dalsza  eksploatacya  terenów  nafkonośnych  i  wo- 
skowych okolicy  Borysławia  znajdą  tutaj  wiele  jeszcze  pola  do 
działania  i  pod  tym  względem  można  być  niewątpliwie  pewnym, 
że  okolica  ta  na  południe  od  Drohobycza  odgrywać  będzie  jeszcze 
długie  lata  bardzo  wybitną  i  wieloraką  rolę  w  galicyjskiem  gór- 
nictwie. 

W  marcu  1905  r. 


*)  Szajnocha:  Płody  kopalne  Galicyi.  Część  I,  pac.  116. 
^)  S/,iijnocha:   Hody  kopalne  Galicyi.  Część  II,  pagr.  40. 
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Naj ważniejsze  prace  geologiczne,  obejmując©  calośó  tej  okolicy 
lub  przynajmniej   większe  jej  części  —  prace  epecyalnie  dotyczące 
Borysławia,  Truskawca  lub  Stebnika    będą    przytoczone  w  później- 
I  azycb  rozdziałach  —  są  następujące: 

1879.  Paul  a  M,  u.  Dr.  E.  Tietze:  Neue  Studien  in  der 
I  Sandsteinzone  der  Karpathen.  (Jahrb.  Geol.  Reicbs.  Band  XXIX). 
*  188L   Prof.    F.    Kreaz    i    R.    Zuber:   Stosunki    geologiczne 

okolic  Mraźnicv  i  Schr.dnicy.  ( Kosmos.  T.  VI). 

łi  1881,  C.  lii  Paul:  Die  Petruleum-  und  Uzt>kerjt-Vorkoramnisse 

Ost-Galiziens.  (Jahrb,  GeoL  Reichs.  Band  XXXr). 
I  1881.  Vacek  Mi  chaol:    Beitrag   zur   Kt;Dntniss  der  mittel- 

karpatischen  Sandsteinzone,  (Jahrb.  Geol,  Reichs.  Band  XXXI). 

^^r  Rozdział  I* 

H       Okolica  na  północ  i  wschód  od  Drohobycza. 

I 

H  nośnego 


» 


Jednym  z  najbardziej  ku  potnocy  wysuniętych  punktów  solo- 
nośnego  miocenu  na  obszarze  arkusza  Drohobycz  jest  najbliższa 
okolica  samego  miasta,  w  którego  pohidniuwo-zachodniej  części 
istnieje  dawna,  prawdopodobnie  już  z  XVI  wieku  pochodząca  salina. 
M-  Kelb.  któremu  zawdzięczamy  jedyny  i  ńoić  szczegółowy  opis 
salin  wschodnio^alicyjskieh.  o  Drohobyczu  nic  prawie  nie  mówi. 
podając  tylko  głębokość  szybów*  z  których  wydobywa  się  tara  - 
bez  iugowni   —   naturalną    surowicę   z  gtębukości  48  i  50  metrów. 

Z  zapisków  znajdujących  się  w  drohobvckim  zarządzie  sali- 
narnym, które  mogliśmy  przeglądnąć  dzięki  uprzejmości  p  radcv 
Przetockiego,  można  się  byln  jedynie  dowiedzieć,  iż  w  latach  1826 
do  18B1  robiono  w  pobliżu  dzisiejszych  budynków  salinarnych 
różne  poszukiwania  wiertnicze  w  20  punktach  i  że  najgłębsze  z  nich 
doszło  zaledwie  do  26  sążni  (50  m.)  Przebita  tam  najf>ierw  żółtą 
glinę  grubości  2  do  6  sążni,  później  ił  niebieski  z  piaskiem  i  żwi- 
rem duchudzącym  do  2  stóp,  dalej  eieome  iły  do  6  sążni,  jeszcze 
dalej  „Sandgebirge"  grubości  27  stóp  (9  m.)  a  wreszcie  bardzo 
ciemne  iły  z  kawałkami  i  kryształami  gipsu, 

Z  tych  dat  wynika,  żedyluwium:  lOss,  piaszczysta  glina,  pia- 
sek i  żwir  dosięgają  tam  miąższości  do  12  lub  13  m.,  a  nowsze 
poszukiwania  wody  w  mieście  Drohtłbyczu  potwierdzają  to  w  zu- 
pełności   Studnie  bowiem  drohobyekie  mają  zwykle  od  12  do  20  m 


^p«! 


*)  Mlcbael    Kelb;    Dte    8oołqiiellea    von   Galuion,    (Jahrbe   d.   Geologiachezi 
iebsmnBtaH,  1876)  pa^g.  175, 
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głębokości  i  do«tarc»iJ4  wody  dobrej,  o  ile  nloiono  aą  w  iwtrmeli 
poHomowych,  w  brako  których  wodk  jesi  ria  i  iditttwm.  Wiere«iiie 
rządowe  2a  wodą  dU  nowego  zakłada  karnego  wjkMomlo  Iftkie  twir 
i  wodę  w  głębokości  20  m^  at  pod  ^Górką*,  gdzie  poiECukiwaiM 
wody  dla  miasta,  zDaleziono,  wediag  ufu-zejuijeh  iaformaeyt  pu  nuky 
PrzetiH^kiego^  w  głębokości   12  icl  koić  mamutową. 

Pod  dylowiam  leiy  zatem  mioc^n  i  dawniejsze  zapimki  gór- 
ników salinarnych  podają  w  Drohobyczu  bieg  warstw  na  212  h. 
czyli  b,  9,  upad  zai  ka  południowemu  zachodowi  na  15 — 16^. 

Pokłady  aolonośne  tworzą  tam  dwa  złoża,  z  ki(SrycIi  cieri^ 
aię  sorowicę  nasyconą,  zawierającą  24  do  25%  ^o^i*  ^Ę 

Salina  drofaobycka  produkuje  ^}  obecnie  do  50.000  et.  m.  scib 
warzelnianej  i  stoi  pod  tym  względem  znacznie  w  tyle  poza  Steb- 
nikiem, produkującym  o  wiele  więcej. 

Od  Drohobycza  ku  północnemu  wschodowi  i  ku  wschcidowi 
tak  w  dolinie  szerokiej  rzeki  Tyśraienicy,  wpadającej  do  Bystrzycy 
(już  na  arkuszu  pt^łnocnym  Rudki)  a  dalej  z  nią  do  i)niestru 
i  wjród  biot  i  piasków  naddniestrzańskiefa  koło  Horacka  i  P^nrts- 
bergu,  jak  też  i  na  wyżynie  pomiędzy  rzekami  Tyśmientcą  .  i^ 

nigdzie  nie  występuje  miocen  na  powierzchnię  i  jedynie  ;,*..  ..ibo 
lOssowata  glina,  albo  typowy  „Berglehm",  albo  też  tu  i  owdzie  żwiry 
podldssowe  odsłonięte  są  w  odkrywkach  zresztą  wcale  nie  częstyck 
i  drobnych, 

okolicę  między  rzekami  Tyśmienieą  i  Kłodnicą  oraz  obszar  — 
gdy  idziemy  dalej  ku  zachodowi  —  na  południe  od  rzeki  Bystrzycy, 
nazywamy  wyżyną,  gdyż  wznosi  się  ona  średnio  od  280  do  320 
lub  330  m.  n.  p.  m»  gdy  równiny  naddniestrzańska  i  nadbystrzycka 
mają  brednią  wysokość  tylko  260  do  275  m.  n.  p.  ra,  z  rzadkimi 
jedynie  cokolwiek  wyższymi  punktami.  ^^| 

Bardzo  dcjbrze  odsłaniają  dyluwialną  glinę  dość  liczne  eegi^B 
nie  w  najbliższej  okolicy  Drohobycza  pomiędzy  głównym  dworcem 
kolejowym  a  przystankiem  przy  drodze  do  Stebnika  i  Truskawcji, 
Też  same  gliny  widać  w  licznych  małych  odkrywkach  wzdłuż  drogi 
do  Słońska.  Oparów  i  Medenit^  i  tak  np,  w  pobliżu  karczmy  Wy- 
goda, dalej  koło  punktu  tryangulacyjnego  345  m.  (największej  wynio- 
słości wogóle  w  pobliżu  Dn*hobycza),  dalej  jeszcze  koło  Słońska,  gdzie 
nawet  wyzierają  z  pod  nich  w  wysokości  około  310  m,  n.  p.  m.  żwiry 
karpackie  grubości  do  1*5  m,,  nadto  k^Jo  Doihego  i  Oparów^  a  wre- 
szcie na  dtujŁ^iej  [irzestrzeni  w  łożysku  potoku  Letnianki,  spływającej 
przez  Letnie^  Medenice  i  Uorucko  do  Dniestru. 


»)  SjAJnocJia:  Płody  kopalne  Galicji  Czpwć  II,  1894«  pag.  65.  Por.  tMkU 
Ottokar  Frb.  v.  Bascbmann:  Das  Sals,  dessen  Production^  Vertrtol)  ttnd  yortreo* 
d^auĘ  In  (>it«rreich.  Wien,  1898,  p.  29.  BoBchmaiiD  podaje  gYcbokoftó  obu  salioar* 
njcb  Bsjbów  na  4&'8  i  52  1  m. 
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Nieopodal  Mon  aster  u  Letnioźskiego  pojawiają  się  w  łoźy&ku 
potoka  u  spodu  siwe,  nieco  plast^^c^ne,  do  niioceriskich  podobne  ily, 
lecz  niepodobna  ich  od  „Berglehmu"  oddzielić  i  są  one  najprawdo- 
podobniej najniżsj^  warstwą  dyluwialną*  wśród  której  albo  pod 
którą  leżą  powyżej   wspomniane  wodonośne  żwiry  karpackie. 

Też  same  iły  dyluwialoe,  ciemnobruDatne,  typu  ^Berglehmu", 
widzi  się  na  południe  od  karczmy  na  południowym  końcu  wsi 
Letni,  dalej  na  północ  od  ciekawej  osady  niemieckiej  Brig^idau,  oraz 
koło  karczmy  nad  potokiem  Stopnicą  koło  punktu  mierniczego  307  m 
i  wreszcie  w  dużej  nowej  cegielni,  leżącej  w  pobliżu  linii  kolejowej 
prowadzącej  z  Gajów  Wyżnych  do  Stryja. 

/iWiry  widoczne  są  na  południe  od  Letni  i  lasu  Hołybiczki 
nie4:<podal  punktu  mierniczego  307  m.,  a  ich  położenie  wskazują  także 
studnie  w  Brigidau,  głębokie  na  18  a  nawet  na  24  metry,  z  czego 
wnosićby  należało  na  całą  raiąź?^zotó  „Berglehmu*^  również  18  do 
24  m.,  a  nadto,  iż  żwiry  —  tworzące  spąg  glin  dyluwialnycb  — 
zalegają  tam   w  Brigidau  w  wyaokoiści  około  28&  du  290  m. 

Droga  między  Stryjem  i  Nieziechowem  a  Delawą  i  Drohoby- 
czem nie  przedstawia  żadnych  głębszych  odkrywek,  natomiast  cie- 
kawe są  te  niezliczone  ilości  doać  dużych  stożkowatych  kopczyków, 
które  porosłe  mchem  i  trawą  wszędzie  pokrywają  przedewszystkiem 
gminne  pastwiska,  nadając  wprost  odrębny  charal-wter  krajobrazowi. 
Kopczyki  takie,  które  zresztą  spotykać  można  i  w  wielu  innych  jeszcze 
okolicach  wschód  u  iogalicyjski ego  Podkarpacia,  np.  między  Stryjem 
a  Staniała v^owera  na  olbrzymich  przestrzeniach,  powstają  najprav7do- 
płłdobniej  początkowo  przez  turkucia  i  krety,  a  mchy  i  wrzosy  fM>- 
rastająe  szybko  te  nii^dy  nie  rozrzucane  kopczyki,  wywołują  ich 
wzrost  i   utrwalają  przed  działaniom  deszczu  i   wiatru. 

Na  północny  zachód  od  Drohobycza  widać  brunatne  gliny  dy- 
lu wialne  w  wielu  punktach  i  tak  np.  na  północ  od  Liszni  kcio 
punktu  mierniczego  318  m.,  dalej  na  brzegach  Nieclżwiedzińskiego 
potoku,  na  południe  od  Bronicy  a  zarazem  na  wschód  nd  wysokiego 
wzgórza  Potoki  |355  m.},  ale  najciekawszym  punktem  w  całej  dla 
studyum  ^Berglehmu"  prawie  klasycznej  okolicy   DrcJiobycza,  jest 

Cołudniowe  pobrzeże  Bystrzycy  na  północ  od  wsi  Łużka  Dolnego, 
am  poniżej  punktu  trygonometrycznego  336  m.  a  powyżej  pobli- 
skiej karczmy  wielkie  wkopy  przy  nowej  drodze  odsłoniły  całą 
fjrawie  miąźszoad  dyluwialnych  utworów,  składających  się  z  „Rerg- 
ehmu"  oraz  żwirów  i  piasków.  Żwiry  karpackie  dosięgają  tam  gru~ 
bości  2  m.,  piaski  leżą  w  żyłach  horyzontalnych,  ale  najciekawszą 
jest  partya  czerwonych  i  siwych  iłów,  oraz  łupków  marglowych  — 
zupełnie  jak  paleogeńskie  wyglądających  —  kttjre  chyba  są  tutaj 
jako  wsunięte  na  drugorzędnem  łożysku,  jakkolwiek  ostrej  granicy 
pomiędzy  nimi  a  ^Berglehmem'^  pociągnąć  żadną  miarą  nie  można. 
Wśród  iłów  brunatnych  leżą  tam  małe  otoczaki  białych,  twardych^ 


F^ 


M  &4»  C  A. 


e^BT  iy! 


r«i£X^ 


MŁm&M 


4a  Sic 


i  yalnjo- 


(M?  m.)  wnęiiie  wjalegiją  taMOM  gtaj  tyin 

Mdhrcb   «jK9«|%  w  piMics  a^ 
mmipc  Samt  %  itM  miumLm  (do  4IP) 
'^       "     ta  dotf  ihiT.  w»iU  kldrugo' 

frffowe  hA  pitre^  wje^ifŁ  lapeiaie  Jak  owv  ^ 
aipok  djłflwiabiyek  źwii6v  knio  2jiikm  DofaMgD  i  mi 
lumB  tt  mmjhmwiej  ka  frfltoeT  wi 

Km  potadnie  it%d  wwai  dro^*  e  lUkajowie  do  DroliolijraA 
|fies  Jmaieniec  Solną  i  Zmkmm  apotjka  mę  podobae  łapki  ikcte  pod 
glieą  dylowiabi%  wjńefmjąoe  w  aifgnacanydk  fladach  ir  buciafn 
m^jm  poloeska  aa  iraeUd  cm!  wsgona  Bodamiki  (376  m.\  takie^m 
puladaie  od  paakta  mieraieBegD  357  au  onz  laiędsj  panktioii 
auemiacTmi  366  i  377  nu  oa  wierscłiB  wizakźe  leśj  EMwme  Ir- 
powjT  pŚerglekra^y  okasająey  jedynie  przy  pankcia  ntienuczyiii 
Wn  OL  «yraiiiie|«Be  eokolwiek  wtrącenia  iwiro.  Zreaalą  obaimr  len 
bardzo  uleakyay  i  nie  pońadająey  gtębnyełi  potoeikdw^  nJe  do- 
itareza  ni^tety  iadoydi  ciekawniyck^  a  tak  pośądanycb 
fliroiiacii.  spostneźeń. 


Rozdział  II- 
Okolica  Truskawca  i  Stebnika. 


Idąc  z  DrohobveziL    ku  południowi  i  minąwgzy  pobfieśe 
Imieniey  z  wyraźnemi    i    wtelkieini   odkrywkami    brtinatnTdi 
dylowiamych.  mających  w  pobliskich  cegielniach  do  8  m.  gmboiei,  | 
wcbodsd    iię   kolo   karczmy  w  Górce  i  poniżej    punktu  trygonome^ ' 
trycznego  376  m*  na  pólnoe  od  Mudrycza  w  obszar  dawnych  licz- 
nych a  działaj  zupełnie  zaniechanych  warzelni  solnych.  We  wsiari 
^lodryczn,  Solcu  i  Koipcu   obecnie  jeszcze   poaiada  akarb  pańrtwa 


i 
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pewne  własności  gruntowe  po  dawnych  warzelniach  zaniechanych 
w  Solcu  w  r,  1855*  w  Modry czu  w  r  1839  a  w  Kołpeu  już  w  r. 
1794.  najważniejszym  wszakże  punktem,  posiadającym  dzisiaj  jeszcze 
czynną  i  znacatne  ilości  »oli  produkującą  warzelnił^-,  jeat  Stebnik  *), 
leżący  mniej  więcej  na  wysokości  315  m.  n.  p.  m. 

W  najbliższej  okolicy  saliny  miocenu  wazakźe  wiele  me 
widać,  na  powierzchni  występuje  „Berglehm"  wszędzie  tutaj  w  dość 
grubych  jeszcze  masach  i  zasiania  solonośne  ily,  zbadane  dość  szcze- 
gółowo w  dawnych  wierceniach  i  szybach  kopalnianych.  Salina 
w  Stebniku,  istniejąca  może  jnź  w  XVII  wieku,  wywarza  dzisiaj 
częścią  z  naturalnej,  częścią  ze  sztocznej  surowicy  rocznie ')  do 
100-000  ctn.  m.  soli  i  jeat  obecnie  najważniejszą  saliną  w  Galicyi 
wschodniej.  Posiada  ona  3  szyby  i  2  horyzonty  z  5  luguwniami 
a  nadto  jeden  stary  szyb  we  wsi  leżący  glybokosci  40  metrowej. 

Z  poprzecznego  profilu  szybu  „Kubeck**  oraz  podłużnego  prze- 
kroju poprowadzonego  przez  szyby  ^KQbeck"  i  ^Lazysek'^  —  udzie- 
lonych mi  uprzejmie  w  r.  1900  do  studv6w  przez  p.  nadzarządcę 
Fr.  Dietza  —  wynika,  że  pod  poziomą  pokrywą  dyluwialnycb  glin 
brunatnych,  niebieskawo  pcipiebttyeh  iłów  i  żwirów  leżą  nachylone 
ku  północy  (46 — 5P)  pokłady  solut%  złożone:  a)  z  niebieskawo  sza- 
rych iłów  z  gipsem  i  piaskowcem,  b)  piaskowców  wodonośnych, 
c)  niebieskawo  szarych  iłów  solnych  z  piaskowcem  i  gipsem  włókni- 
stym, d)  pokładu  soli  ilastej  z  Icryszrahimi  i  z  60%  soli,  e)  iłów 
solnych  z  60— 80",^  soli,  f)  naprzemianleglych  bogatych  warstw 
soli  kamiennej  i  wreszcie  g)  iłów  solnych  (Haselgebirge)  z  80%  soli. 

Sie  mniej  ciekawe  są  udzielone  dr.  Grzybowskiemu  przez 
zarząd  salinarny  dwa  przekroje  chodników  Flechner  (długości  240  m) 
i  Kleberg  (długości  140  m\  w  którvch  bardzo  wyraźnie  występuje 
ułożenie  nader  regularne  — jak  się  xdaje  —  iłów  solnych  z  bulami  pias- 
kowców, złóż  soli  i  polyhalitu  który  to  minerał  tworzy  tam  widocznie 
kilka  złoży,  razem  może  z  innenii  jeszcze  solami  potasowemi,  w  prze- 
krojach jako  „sole  hygroskopijne^  naznaczonemi. 

O  wiele  jeszcze  ciekawsze  są  przekroje  wiertnicze  z  wierceń 
dokonanych  w  Stebniku  w  latach  1839  do  1844,  o  których  już  Pusch 
zdawał  *}  sprawcę  w  r.  1845.  Wobec  ważności  tych  przekrojów,  które 
dzisiaj  jeszcze  mają  wielką  i  naukową  i  praktyczną  wartość,  i  gdy 
nadto    inne    daty    udzielone    nam    uprzejmie    przez    p.    nadzarządcę 


*)  Pórówti.  M.  Kelb:  Die  Sooląaęlltón  in  Gftli»ien  (Jahrb.  d.  Geolog.  Keichi- 
AOitalt.  1876)  oraz  W.  Szajnocha:  ŹrMfa  minerał  no  GalicyK  Krakc^w,  1891,  p  Ag.    19. 

>)  Ottokar  Frh.  v,  BuEobman:  Daa  ."Salz,  deisen  Prodiiclioa,  Yertrieb  und  V©r- 
wendanjB^  in  óiterreieh,   Wi©n,   1898»  pftg.  28. 

*)  G.  PiiBch:  Yorianfigo  Nacbricht  von  ueu  anfR-efandenen  mich tSjęen  Steiii- 
•slEflOtzen  boi  «Stebfiik  in  On-Gulizien.  (Nchob  Jahrbtich  fUr  Mineralogie  ti.  Geo- 
logie, ISib),  p«g.  286- 2B0. 


Dietza  uzupełniają  dobrze  cyfry  podane  przez  PuBcha,  masiinj  prze- 
kroje te  tutaj   szczegółowo  umówić. 

Pierwszy  olwór  wiertniczy,  rozpoczęty  w  r.  1839,  później  za- 
Btanowiuny.    na   nowo   rozpoezęty    ^2  marca    1842  r.  i  zakończoc 
w  roku  1845.  poczera  w  tein  miejscu  po^łębionv  został  szyb  ^Ki 
beck",  leży  w  obn^bie  dzisiejszego  obszaru  salinarnego,  na  jego 
nocnym  krańcu  mniej  więcej  w  wysokości  325  m.  n    p.  m. 

Otwur  ten  (nr.  I)  przebił: 

35*36  m,  (106  stóp)  ^liny  i  niebieskich  iłów  z  gipsem, 

4*72  m,  (14  stóp/  niebieskawych  iłów  z  ziarnami  solu 

0"72  m,  (2  stopy)  górną  warstwę  aoli^ 

5*72  m.  (17  stóp)  niebieskawego  iłu   solnego   z  gipsem   wlók^ 
nistym. 

236  m.  (7  stóp)  pokładu  czystej  kryształowej  soli  (Ak 

1    m.  (3  stopy)  soli  kamiennej  zniię:^zanej  ziłem  (Haselgebirg 

1'12  (3  st  4  cale)  twardego  piaskowca, 

4548  m.  (136  stóp  4  cale)  pokładu  suli  kamiennej  (B\  któr 
z  góry  była  włóknista,  dalej  w  głębokości  (od  wierzchu  szybu)  60  : 
nieco  zmieszana  z  gipsem,  w  f^li;^bok.  61*6  m.  bardzo  zanieczvszczoD 
iłem,   od    66  do  83  m.  zupełnie    przeźroczysta    i    czysta,    pn    częś 
tylko  zielonawa  i  \vlóknista.  a  wreszcie  poniżej  83  m.  znowu  zmie- 
szana z  iłem  i  piaskiem. 

090  m.  (2  st.  6  cali)  zielonego  piaskowca, 

15  66  m.  (46  st.  10  cali)  soli  kamiennej  (C)  po  części  zield 
nawej,  nieco  zmieszanej  z  iłem  i  piaskiem  (w  dolnych  24  cm.  zq 
pełnie  czystej), 

0  71  m.  (2  st.  3  cale)  szarego  twardego  piaskowca. 

0*51  m.  (1  st.  5  cali)  czystej  soli, 

6*48  m.   (19  st.   4  cale)   zielonej    z  iłem    zmieszanej    soli/ 
śniej  znowu 

0'66  m.  (1    st,   10  cali)  twardego  piaskowca* 

206  m.  (6  st.  2  cale)  twardej  soli, 

0'72  m.  (2  stopy)  iłu  solnego,  a  wreszcie 

97  m,  ciągłej   soli  (D),  która  od   129  m,  do   139  m.  (od 
chu  szybu)  była  mniej  lub   więcej  zmieszaną  z  iłem,  później   zai  * 
139  m.  do  22(y  m,  była  jedną  czystą  masą  soli,  jeszcze  nieprzebit 

W  obliczeniu  ogólnem  Puscba  całej  głębokości  tego  otwoF 
Da  679  stóp,  która  to  cyfra  trzykrotnie  w  jego  rozprawie  jest  powt^J 
rzona.  tkwi  jakiś  błąd.  gdyż  z  di>dania  grubości  wszystkich  prz 
Puscba  przytoczonych  warstw  wypada  cyfra  tylko  662  stóp.  '^ ' 
eica  byłaby  o  17  stóp.  Albo  więc  w  spisie  Puscba  jakaś  warstu 
17  stopowa  została  opuBzczonii,  albo  tez  Pusch  omylił  się  w  doda 
waniu  o  17  stóp* 

Drugi  otwór  wiertniczy  (nr.  II)  założony  został  o  764  m. 
(382  wied.  sążni}  ku  północnemu  zachodowi  (h.  17  s:^  h.  6)  na  irsgófsa 
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Kol  piec  kiem  pmy  gościńcu  w  pobliżu  dzisiejazego  punktu  mierni- 
czego 340  m.  i  dwóch  krzyży,  oznaczonych  na  mapie  speeyalnej. 
Otwór  ten  rozpoczęty  6  października  1842  r,  a  zaniechany  8  sierpnia 
184-3  r.  leźaL  według  Puscha,  o  10"09  id.  (5  sążni  3  cale)  wyżej 
niż  Nr  I  i  przebił: 

3*42  m.  (10  stóp  2  cale)  żółtej  gliny  i  niebieskawego  iłu 
z  gipsem, 

11  06  m.  (33  st.  2  cale)  zielonawego  ilu  częścią  z  gipsent  włók- 
nistym, częścią  z  kryształami  i  bułami  gipsa, 

5"60  m.  (16  st.  8  cali)  niebieskawego  iłu  z  kryształami  gipsu, 
13'36  m.  (40  stóp)  niebiesko-zielf^nawego  ilu  z  licznymi  kry- 
ształami gipsu, 

23*72  m.  (77  stóp)  piaszczyst-ego  jasnego  iłu.    bardzo  zbitego, 
2*63  m.  (7  st  9  cali)  czystego  krystalicznego  gipsu, 
9*21  m.  (27  8t  7  cali)  niebieskiego,  zbitego,  słonego  iłu, 
2*48  m.  (7  st,  4  cale)  twardego,  szarego  piaskowca,  nieco  zmie- 
ftzanego  z  solą, 

20  21  m.  (60  st.  7  cali)  czystego  pokładu  solnego,  po  którym 
nastąpił  znowu  szary  piaskowiec  w  głębokości  końcowej  91*6  m* 
(274  stóp  3  cale). 

Otwór  nr.  XII  założony  został  nad  potokiem  Słonicą  w  odle- 
głości ^)  2136  m.  (1068  sążni)  od  ni.  I  ku  południowemu  wscho- 
dowi (h,  7)  w  wysokości  i>  1763  ra.  (8  sążni  4  stopy  9  cali)  wyż- 
szej od  nr.  I.  Otwór  ten  rozpoczęty  4  sierpnia  1843  i  zaniechany 
w  lutym   1844  przebił: 

036  m.  (1  stopa)  gleby  (Damnierde)^ 

0  36  m.  (1  stopa)  żwiru, 

1  72  ra.  (5  stóp)  żółtego  ilu, 

O  72  ra.  (2  t^topy)  .szarego  iłu  z  włóknami   gipsu, 
3  m,  (9  stóp)  niebieskawego  ilu  z  włóknami  gipsu, 
21-45  ra.    (64  stóp    3  cale)    niebieskiego    iłu  z    bulami    gipsu 
(w  głębok.  1336  m    znalazł  się  ślad  węgla  kamiennego;   aż  do  głę- 
bokości 18*72  ra.  (56  stóp)  okazywał  ił  tylko  ślady  soU,  w  głębokości 
zaś  26"72  ra,  (od  wierzchu  szybu)  już  żyły  soli  kamiennej). 

6'84  m,  (2U  st,  4  cale)  pukładu  zielonawej  soli  kamiennej, 
0'42  m,  (1  st.  2  cale)    twardego,    zbitego,    szarego    piaskowca^ 
a  wreszcie 

3709  m.  (111  stóp  3  cale)  soli  kamiennej,  w  kt-órej  tylko 
między  40  a  40*/2  ra.  (u<l  wierzchu  szybu)  była  wkładka  iłu  solnego 
(z  żyłami  soli)  grubości   072  m    (2  stopy). 

Otwór  ten  (nr.  III)  w  ogólnej  głębokości  71 '9  m.  stwierdził 
zatem  znowu  dwa  pokłady  soli  kamiennej,  jeden  górny  miąższości 


*)  Wedtug  dat,    ndzielonjcb  mi    prsei  {i.  Dietiogo,  o  „900  i^lni  ka  poło^ 
dnioweina  wschodowi  w  kiorunka  h.  9^^. 
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prawie  7  ro.  i  drugi  dolny  w  nieprzebitej  *)  grubości  37  m.^  po- 
między którymi  była  wkładka  U'42  m.  gruba  piaskowca  (moie 
tylko  "blok  luźny?). 

Z  powyższych  trzech  wierceń  wynika,  ze  cala  zatem  grubośdj 
czterech  wielkich  pokładów  (nr.  I)  solnych  ai  po  głębokość  220  m.] 
wynosi  168  m..  miąższość  rzeczywiście  imponującą  i  przewyższającą! 
niemal  pokłady  solne  Wieliczki,  tak  że  można  wróżyć  później  kiedyij 
założyć  się  mającym  kopalniom  soli  w  Stebniku  niewątpliwie  świetną 
i  długotrwałą  przyszłość. 

Pod    innym    jeszcze    względem   ważne   są   także    pokłady  so 
lonośne  Stebnika,  t.  j.  co  do  występowania  tamże  polyhalitUj,  o  czerni 
mówiliśmy   już  dawniej    na    innem    miejscu  ■).    Analizy    chemiczna 
iłów    solnych    w  Stebniku,    wykonane  w  roku  1867    przez    Krippa 
zwróciły  były  uwagę  Edw.  Windakicwicza.  podówczas  tamtejszego 
zarządcy    salinarnego   i   za  jego    inicyatywą    przebita    w  Stebniku 
w  r.  1873  z  szybu  KUbeck  w  górnym  horyzoncie  chodnik  Flechne^ 
celem  przekonania  się,  skąd  pochridzą  te  znaczniejsze  ilości  aoU 
tasowych,  jakie  wykazał  rozbiór  chemiczny  w  iłach  górnego  hory-; 
zontu  —  znajdującego    się  w   132  m.  (66  sążni)    głębokości     r^Derl 
ais  Hangę ndsch lag  betriebene  Flechner-Querschlag  —  mówił  ^)  Win^ 
dakiewicz  w  r.   1875  —  wurde   in  seiner  ganzen  Lange  von  76*/J 
Klaftern  nilher  untersncht  und  in  Bl-6**  vom  mittleren  Einatrich  der 
Fórderungsabtheilung    ein    ungewuhnliches   Salzgebirge   mit    ausge-J 
schiedenen  nithlinhcn   und   matt  durchscheinenden   weissen   Salze 
gefnnden". 

Analizy  okazów  tej  snli,  wykonane  przez  Krippa,  według 
urzędowego  sprawozdania  z  r.  1873  (A)  i  według  Windakiewicss] 
(B),  oraz  przez  Lilia  (C)    wykazały    następujący    skład    chemiczny:! 


A. 

B 

C. 

chlorku  sodu     .     .     . 

15-4887, 

60y9»/, 

1617, 

siarczanu  potasowego 

15-254  ., 

817  „♦) 

27-14,, 

„       magnezowego 

11-760., 

6-04 ,. 

20-22  „ 

„       sodowego 

— 

1  75 ., 

— 

,,       wapniowego 

51  565,. 

14-73.. 

44-47  „ 

ita 

1-650.. 

6-63.,  (FeO) 

0  04,. 

wody  i  straty   .     .     . 

3  975 .. 

1-75.. 

6  25,, 

9^-692.,      100-00,,  99-73., 

Która  z  tych  trzech  analiz  jest  bardziej  autentyczną  lub  bar- 
dziej przeciętną,  nie  wiemy  już  dzisiaj,  w  kaidym  razie  jednak  zgo- 


Według  dftt  p.  Diet2a  pod  drng^im  pokładem  foli  l«iał  inowti  piftakowieci 
SzBJuocha;    Płody  kopalne  Galicyi.  Cięść   [I,   1894,  pag    38  — 40. 
Edw.   Windakiewici:  Poljbalit  za  Stebnik  in  Gatixieii.  (Osterr.  2^eitichr, 
-  u,  Hiittenweaen,  1875),  pag.  29—90. 
46dV«  potaaa. 
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dzić  się  można  na  zdanie  Windakiewicza,  który  pcjdająe  drygi  (B) 
rozbiór,  reasumował  jego  rezultat  mówiąc;  Es  etiUpricht  demrtach 
dieses  Vorkommen  nach  Kńpp  den  Salzen  aus  der  Polyhalitregionf 
wobei  das  Steifisaiz  alierdings  noch  sehr  uorherrsehefid  ist,  Ausserdem 
sind  fferiftge  Beimengungen  von  Anhydńt  vQrhiinden,  was  bet  diesem 
weniff  homagenen   Gtbilde  nichłs  BŁfremdlkhes  kaben  kann. 

Porównując  skład  chemiczny  normaloego  poły  halitu  (2CaS04, 
MgS04,  K2SU4,  2HiO),  zawierającego  45*1 7 7o  siarcy.anu  wapniowego, 
19*92 7^,  siarczanu  magnowego,  28'9B®/c  siarczanu  potasowego  i  5' 8970 
wody.  z  analizami  A.,  B.  i  C,  widzimy,  iż  w  pierwszym  wypadku 
(A)  sól  aualizuwana  zawierała  nieco  ponad  50%  polyhalitu,  reszta  zaś 
przypada  na  anhydryt  i  sól  kamienną,  w  drugim  zaś  wypadku  (B) 
było  polyhalitu  tylko  nieco  ponad  25^,  u,  resztę  zaś  tworzyła  aól 
kamienna  z  małą  domieszką  anhydrytu,  a  trzeci  wreszcie  (C)  okaz 
przed  lita  wia  prawie  ezv8ty  polyhalit  z  nieznaczną  tylko  domieszką 
soli  i  tlenku  żelazowego.  Żadna  z  tych  aualiz  nic  zmusza  jednak 
do  przypuszczenia  koniecznego  znachndzenia  się  innych  auli  pota- 
sowych, t,  j.  wił^kszych  złóż  kainitu,  sylwinu  łub  kieseritn  w  głęb- 
Bsycłi  pokładach  solnj^ch  Stebnika, 

Występowanie  polyhalitu  w  większych  lub  mniejszych  gniaz- 
dach nie  koniecznie  musi  wskazywaó  zawsze  na  znaehodzenie 
się  znaczniejszjch  jego  pokładów,  gdy  jednak  w  dalszej  części  cho* 
dnika  Flecłmer,  pędzonej  w  ostatnich  czasach,  roboty  górnicze  stwier- 
dziły między  170  a  240  metrem  —  jak  to  notują  powyżej  wspom- 
niane przekroje  zarządu  salinarnego  —  tak  grubsze  złuża  polyhalitu 
jak  i  wtdadki  sylwinu,  sprawa  znachodzenia  się  w  Stebniku  soli  po 
tiisowych  staje  się  coraz  bardziej  ciekawszą  i  życzy ćby  należało 
jak  naj prędszego  gruntownego  jej  rozwiązania,  bądź  przez  dnlszy 
popęd  chodnika  Flechner,  bądź  też  przez  wiercenia  głębsze  jak  w  naj- 
bliższym sąsiedztwie. 

U  południowego  krańca  Stebnika,  koło  mostku  gościńca,  widać 
dobrze  w  głębokim  potoku  żwirki  dyluwialnCj  leżące  dośó  wysoko 
i  pomieszane  z  żółtą  gliną,  a  pod  nimi  iły  solne  zwykłegu  typu. 
Odróżnienie  glin  dylu  wialń  y  eh  od  iłów  mioceńskich  w  tym  jarze 
głębokim  na  15  do  18  metrów  nie  jest  zupełnie  Jatwem  i  tylka 
tam,  gdzie  na  iłach  pojawiają  się  białe  wykwity,  tam  co  do  wieku 
mioceńskiego  niema  wątpliwości.  Żwirki  lezące  w  tym  punkcie 
u  samego  wierzchu,  w  grubości  do  3  metrów  i  zawierające  przed e- 
wazystkiem  bardzo  dużo  czarnych  i  brunatnych  rogowców,  mogą 
także  —  jako  zwykła  granica  między  miocenem  a  dyluwium  — 
przyjść  tutaj  w  pomoc. 

Ze  Stebnika  należy  teraz  pójść  dalej  ku  południowi  ku  Sta^ 
nyle,  która  to  wieś  także  posiadała  dawniej  warzelnię  soli,  zanie- 
chaną w  r,  1793. 
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W  Stanyle  poraięclzy  wsią  n  punktem  mierDiozym  395  m. 
'oraz  leśniczówką  le/^eą  nie(>p'>dal  panktu  niiemiczego  376  m^ 
wszędzie  są  ogromne  i  dobre  odkrywki  w  brzegu  potoku*  tudzież  w  ju- 
rach głębokich  do  10,  lo  lub  18  metrów,  .Są  tam  siwe  mioceńskie 
iły  z  białymi  wykwitami,  a  nagie  Htoki  i  liczne  bardzo  usunięcia 
i  porozdzierane  parowy  przy[K)mi]iaJą  żywo  najbliższą  okolicę  De- 
latyna  nad  Prutem,  jednem  słowem,  widzimy  tam  najtytxjW3zj 
krajobraz  solonośnych  iłów  pofJ karpackich.  Wszędzie  leżą  nadt^j 
liczne  kawałki  men  i  li  tu  wy  eh  rofi^oweów  zdała  naniesiona. 

Dniej  ku  południowi  w  lesie  DobrohosU>wskim  ma  się  znaj- 
dywać „za  Bystrem^  łom  dostarczający  piaskowców  i  wapieni  (7\ 
którego  wszakże  niestety  nie  mogliśmy  zwiedzić. 

Od  Stanyły,  mijając  drobne  odkrywki  w  dyluwialoych  źóha* 
wvcb  iłach  (bez  żwirów)  kolo  punktu  „za  Górą^.  możemy  przejść 
ku  zachodowi  du  bardzo  ciekawego  tak  ze  względu  na  źródła  mi- 
neralne, jak  i  na  wystł^pywanie  siarki.  wo4*ku  ziemnego,  mirabilito 
oraz  galeny  i  blendy  cynkowej   —  najbliższej    okolicy  Truskawca. 

Zaczynając  naszą  drogę  od  północy,  spot v kamy  na  półnticnYin 
końcu  Truskawca  tuż  koln  cmeiirarza  w  rowach  przydrożnych 
łupki  i  piaskowce  wyzierające  na  dłuższej  przestrzeni  z  najwy- 
rażidejszem  i  dość  stromem  nachyleniem  ku  północy,  a  takież  same 
czarne,  zupełnie  do  meni litowych  podobne  łupki  ilaste,  sypkie  i  li- 
ściaste z  północnem  naclndeniera  raoźna  widzieć  w  małym  potoczku 
na  północ  od  gh»rietty  (384  m.)  i  krzyża  wyznaczonego  na  mapie 
apecvalnej.  Łupki  U\  leżące  w  tym  punkcie  mniej  więcej  w  wyso- 
kości 360  m.  n,  p.  ra.,  zalicza  Dr,  Zuber  do  warstw  meni  litowych, 
a  nad  nimi  leżące  żwiry  z  wiclkiemi  brylami  skał  różnych  tłóma- 
czy  Dr  Zuber  ^)  jako  ^luźne  zlepieńce  lub  nagromadzenia  bryl 
egzotycznych  w  masie  ilastej"  warstw  Dobrotowskich. 

Żwiry  te  poznać  można  najlepiej  na  półn.  zachód  od  cmen- 
tarza truskawieekiego  na  północnym  stoku  wzgórza  Babinej  Góry 
(405  m.)  w  małym,  wśród  ksu  ukrytym  łomie. 

Łom  ten,  albo  raczej  odkrywUa  w  zwale  zawierającym  różne 
mniej  lub  wi«;cej  otoczone  bhjki  piaskowców  i  zlepieńców  karpac- 
kich, leży  na  północny  zachód  od  Truskawca  w  lesie  dotykającym 
z  północy  do  dawnej  kopalni  siarki  i  rudy  cynkowej  na  LipkacK 
w  odległości  jakich  800  metrów  na  północ  od  tej  kopalni  a  zara- 
zem od  maszyny  parowej  pompującej  wodę  siarczaną  do  łazienek 
w  Truskawcu.  Najłatwiej  jest  dostać  się  tara  od  tej  kopalni  drogą 
prowadzącą  ku  gościńcowi  Truskawiec- Drohobycz  aż  do  punktu 
mierniczego  409  metr.  a  później  małą  dróżką  leśną,  ktxSrą  wywo- 
żono z  tego  łomu  materyał  do  Truskawca. 

*)  Dr.  R.  Zuber:  Kilka  słów  o  rzekom jcb  ólAdaoh  lodowca  djlnwialneg^o 
pod  Tniskawcom.  (Ko«mos,  Lwów),  1^1,  pag.  251—256  ora*  Zuber:  Geolo^sche 
Vorhahai»se  voii  BoTy*i«win  t)it-G&lUien(Z6it  f.prakt.  Geobg^ic  Berlin  190i)p»g  45^ 
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Pierwszem  wrażeniem,  jakiego  się  doznaje  stanąwszy  przed 
tern  dzisiaj  jeszcze  bardzo  świeźem  i  wyraioem  odsłoni ccieni  jest 
uczucie  zdziwienia,  gdy  zamiast  spodziewanej  litej  skały  karpackiej 
lub  co  najwięcej  żwirowiska  dyluwialnego.  jakie  tak  czf^ste  8% 
w  różnych  punktach  ukolicy  Drohobycza,  widzi  się  zwał  posiada- 
jący liczne  ceeby  typowej  alpejskiej  lub  tatrzańskiej  moreny.  Dłu- 
gość odkrywki  wynosi  około  25  metrów,  wysokość  6  do  7  metrów, 
odsłonięta  równo  i  prawie  pionowo  powierzchnia  ściany  wynosi  więc 
co  najmniej  150  metr.  kwadr,  W  ścianie  tej  tkwii^  wśród  miesza- 
niny roztartych  iupkuw  i  iłów  gliniastych  większe  i  mniejsze  bluki 
bezładnie  porozrzucane  obok  małych  brył  i  bryłek  zaokrąg-lonych. 
Bloki  największe  dzisiaj  tam  widoczne  dochodzą  do  średnicy  50,  80 
lub  100  centym.,  większe  nieco  leżą  luźno  poniżej  odkrywki,  a  jeszcze 
większe  stamtąd  pochuilzące  mugfem  widzieć  w  Truskawcu  obok 
domu  p  iuż.  Wyczyńskiei^u.  dowiezione  jako  materyał  do  muru. 
Są  to  albo  drobnoziarniste  białawe  twarde  piaskowce  albo  —  nawet 
częściej  —  nader  twarde  i  zbite  zlepieńce  i  okruchowce,  w  których 
przedewszystkiem  uderzają  duźe^  wielkości  orzecha,  okruchy  białego 
kwarcu,  oiemnoceglastego  jaspisu  i  zielonej  łupkowej  skały  diabaz 
nieco  przypominającej.  Itównieź  bardzo  uderzające  aą  mniejsze 
i  większe  bryły  wiśniowych,  nieco  wstęgo wany eh  łupków,  rozpa- 
dających się  bardzo  łatwo  w  drobne  blaszki  i  wietrzejących  później 
na  zwykły  ił  ciemnoczerwony.  Częste  także  są  bardzo  drobnoziar- 
niate.  zielone,  łupkowe  piaskowce,  których  bryły  przedewszystkiera 
wyraźnie  okazują  ogładzenie  i  otoczenie  okrągłej  powierzchni. 

Niema  zu|jełnie  -  przynajmniej  przy  kiikakrotnem  zwiedzeniu 
tego  punktu  nie  znaleźliśmy  ich  nigdzie  —  ani  otoczaków  wapienia 
jurajskiego,  tak  częstych  na  brzegu  karpackim  między  Borysławiem 
a  Nahujowicami,  ani  nawet  kawałków  rogowców  menilitowych.  które 
zwykle  stanowią  główny  materyał  żwirowisk  dyluwialnych  między 
Drohobyczem  a  Dubhmami. 

Brak  tvch  wapieni  jurajskich  i  rogowców  men  i  litowych  prze- 
dewazystkiem  wjjada  w  oko  i  wskazuje,  razem  zresztą  z  charakterem 
petrograficznym  całego  zwału,  że  materyał  tutaj  leżący  nie  pochodzi 
z  bezpośredniego  sąsiedztwa,  ale  z  dalszych  lub  głębszych  pasm  kar- 
packich, oddai<»nvch  od  dzisiejszego  brzegu  karpackiego.  Kształt  tych 
bloków  i  brył  tak  największych  jak  i  mniejszych  jest  zazwyczaj 
nieco  graniasty  i  jedynie  najmniejsze  bryłki  są  bardziej  jednostajnie 
obtoczoue,  wprawdzie  nie  kulisto,  ale  nieco  spłaszczone  w  formie 
bochenka.  O  uwarstwowaniu  jakiemkolwiek  niema  tutaj  mowy;  ma- 
teryał ułożony  jest  bezładnie,  bez  różnicy  wielkości  i  pochodzenia 
petrograficznego,  obok  bloków  wielkich  tkwią  małe  bryiki  w  masie 
ilastej,  miejscami  zupełnie  ginącej  wśród  tych  różnorodny  eh  o  toczak  ów, 

Cskawe  są  ślady  rysów,  jakie  mieliśmy   sposobność  dostrzec 
jm  wielkim  bloku  i  na  drugim  mniejszym  kawałku  drobno- 


I 
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i  nieKÓT:  wjnżmt.  m  aaeeś«  aariKip  poAjbae  do  zauijcii  powne- 
chnie  ryKw  J9(ti:«^«v»s^,  pccactfaessL  Xm  yip|śemgjieh  nader  twir- 
dyt^  lab  3jł  lartm  adyrrtt  iCserY-iKTea  lapŁarh  rny  naturalnie 
nie  moęij  ń^  laetu^w^iL  w:i»^  5ek  nadg-iir  i  maebodaaiie  aię  trlko 
na  lieLjnTiK  piaiUŁ^wfTs  <tirvie  sie  ^i^^ 

F.diibne  siase  f'iłi  iff.iljirf  Tjmn  pr>£.  Hans  Hdfer.  liawiący 
w  dą^  wraeśifa  v^  r.  I.^»  v  Birraławń.  na  maiejsEjeh  otoczakach 
piaako  w  cl- w  i  gn  aa  :OB3ane  toż  pcoa  laseniL  w  kii&iym  anajdaje  nę 
óv  zwal  pi:  wyżej  cpisaaT. 

Sacaer^'  Laii*  ^esAv?  pcd  vz£i*Hiefn  pecro^rafieznym  są  wspomniane 
wTŻej  bardac  •ir:bncaianiisBe  zzeksawe  piaskoweeL  ktżcm  pod  mikro- 
stepem  badane  ^kaziiją  Tniscaaiąee  podobieństwo  do  tych  zielonyeli 
tapków  lab  tnpki-w  diabaacwydi.  jakie  znane  są  dobrze  z  tak  zwa- 
nych yZieLoaycii  zlwieńoiw^  wsecodniej  Gałieyi  i  jakie  opisał  ^^  po 
części  ;u  w  r.  I^TT  dr  3ieminar  z  p:d  Delatyna  i  Stobody  Rongnrskiej. 
Obcymi  dLz  Karpas  są.  zdaie  sś^  zupełnie,  owe  twarde  zlepi^oe 
z  ce^lascym  jaspisem.  Jeden  oerc<mny  blc^L  najzupełniej  taki^ 
samego  zLepieńca  jak  z  ^Babinej  &5ry*.  widziałem  leżący  luino 
w  «pr^izie  dylaw:aliiy*li  ^lis  p:4  Zorawieą  na  północ  od  Przemyśla, 
eo  najmniej  o  T&kie  4  kil.oKtry  od  najbliższych  utworów  karpacJacL 

Żwirowi^o  to  ca  Babinej  Górze,  które  poznałem  szcz^ółowo 
w  r.  ISNliO.  przedstawiając  pcezątkowo  zagadkę  trudną  do  rozwiązania, 
nasunęło  mi  w  r.  1901 '  .fvzypa szczenię  istnienia  tutaj  brzeżnej 
lub  dennei  moreny  wielkiego  pótnocno>europejski^o  lodowca'',  jak- 
kolwiek nie  zapoznawałem  .zasadniczej  różnicy*^  pomiędzy  Babiną 
Górą  a  resztkami  prawdziwych  i  najbliższych  lodowcowych  zwałów 
n.  p.  ok  Jic  Kańczugi  albo  Przemyśla.  Ostatecznie  wypowiedziałem 
w  stycznia  r.  1901  zdanie,  że  .zwał  ten  jest  ciekawym  przedmiotem 
do  dalszych    studvów.   na  które  ze  wszech  miar  może  zasłusiwać*. 

Rychło  L" »tem  wystąpił  dr.  Zuber  >)  przeciw  temu  memu  przy- 
puszczeniu f:j  do  grenezY  owych  zwałów  z  Babinej  G<5ry,  udowad- 
niając całym  szeregiem  ar^mentów  i  ^porównaniem  ze  stosun- 
kami Słobody  Rungarskiej,  że  owe  żwiry  są  ekwiwalentem  warstw 
dobrotowskich  z  nad  Prutu  i  że  zajmują  poziom  między  iłem  solnym 
i  łupkami  menilitowvmi-. 

Później  w  cią?u  r.  1904  i  1905  miałem  sposobność  poznania 
dokładnie  brzegów  Bystrzycy  koło  Nadworny,  gdzie  takież  same 
zlepieńce  i  luźne  nagromadzenia  najrozmaitszych  brył  egzotycznych 
doskonale    są   odsłonięte    i    na   podstawie    tych   odkrywek,    których 

^)  C  M.  Paul  u.  £.  Tietse.  Studien  in  der  SaDdsteinsone  der  Karpatben. 
(.Jahrb.  d.  gcol.  Keichs.  1877K 

'    Siady  lodowca  dyluwialnego  pod  Truskawcem  (Kosmos  1901). 

')  Kilka  vX6sv  o  raekomych  śladach  lodowca  dylawialneg-o  pod  Traskawcem 
(Kosmos  1901)  pag.  251—256. 
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dawniej  nie  znałem,  a  któremi  zajmę  sie  obszerniej  w  osobnej 
pracy,  ale  waham  się  ani  na  chwilę  przyznać,  że  dawniejsze  moje 
przypuszczenie  co  do  warstw  z  Babinej  Góry  było  błędne  i  źe  one 
należą  istotnie  do  kompleksu  warstw  dobrotowskicb.  Pomimo  to  kwestya 
wieku  warstw  dobroto%vski{.'h  pozostaje  jeszcze  otwartą.  Dr  Grzybowski 
znalazł  w  warstwach  z  Borysławia  —  które  do  dobrotowskich  trzeba 
zaliczyć  —  bogat'^  lecz  doi  no- oligoceńską  faunę  nu  muli  to  wą,  a  więc 
przynajmniej  c/^ęść  dolna  kompleksu  dubriłtowa kiego  nie  górno-oli- 
goceńskiego,  jak  chce  dr.  Zuber  —  lecz  dolno-uligoceńskiego  byłaby 
wieku.  Późniejsze  badania,  głównie  okolicy  Nadworny,  przyniosą 
prawdopodobnie  rychło  pożądane  w  tym   względzie  wvjaśnieuie. 

Z  Babinej  Góry  blisko  już  <io  kopalni  -,na  Lipkach'^,  znanej 
w  literaturze  geologicznej  ud  dawna  z  pjwodu  tak  ciekawych  wy- 
stąpień tam  rudy  ołowianej  i  cynkowej   wraz  z  siarką. 

Obszar  kopalniany  ^na  Lipkach^  ma  już  swoją  długą,  dawną, 
chociaż  niezbyt  urozmaiconą  hi  story  ę.  Pusch  ^l  ^tdaje  t^ię,  pierwszy 
podał  w  roku  1836  króciutką  wzmiankę  o  siarce,  błyszczu  ołowiu 
i  o  blendzie  cynkowej,  znachodzących  się  w  tamtejszych  marglach 
i  itach  solonośnych,  dodając  zarazem  ^alle  drei  Mineralien  sind  ao 
untereinander  gemengt,  dass  keines  von  ihnen  eine  separate  Ge- 
w4nung  o^estattet  und  der  darauf  begrllndete  Ber^^bau  ist  wieder 
zum  Erliegen  gekommen". 

Fusch  załącza  również  w  swym  atlasie  geognostyczuym  Polski 
ciekawy  —  widocznie  od  górników  tamtejszych  pochodzący  —  prze- 
krój kopalni  „na  Lipkach '^,  na  którym  uwidocznione  są  trzy  szyby: 
^Anna'^,  „Emanuel''  i  ^ Amalia"^,  oraz  cztory  pokłady  marglu  rudo* 
nocnego  (galena  i  blenda  cynkowa  z  siarką),  rozdzielone  bądź  pia- 
skowcem, bądź  iłem  łupkowym,  bądź  także  gipsem  rudonośnym  i  za- 
padające dość  stromo  ku  południowemu  zachodowi.  W  braku  po- 
działki  odnośnej  niepodobna  zdać  sobie  sprawy  co  do  miąższości 
tych  pokłtidów  rudy,  które  raczej  może  za  żyły  szczelinowe,  aniżeli 
za  normalne  warstwy  należałoby  uważać. 

Górnictwo  tamtejsze  rozpoczęte  zostało  we  większym  rozmia- 
rze —  według  krótkiego  zarysu')  hiatorycznegy  inź.  góru.  M.  Ma- 
ryańskiego  —  w  roku  1814  przez  gwarectwo  Gute  Hoffnung 
Bergbau  Gesellschaft.  zawiązane  za  inicyaty wą  byłego  za- 
rządcy  salinarnego  w  Solcu,  Józ,  Heckera,  celem  wydobywania  rudy 
ołowianej  i  cynkowej,  odkrytych,  zdaje  się^  tam  już  o  wiele  da- 
wniej „za  rządów  polskich**.  Odbudowa  ówczesna  pokładu  rudo- 
nośnego,  dosięgającego  grubosei  5  sążni  (według  Windakiewieza 
i  Maryańskiego),    nie  musiała  bye  wszakże    zbyt   zyskowną,    skoro 

'}  G.  Pasch:  Geggnostbche  Buschreibnng  v.  Polen.  1836,  II  Tbeil,  pap.  98; 
porówn.  takAe  Bsajnochu:  Ptody  kopalno  Galicyi.  18^1.  Czeić  1,  pag.   116. 
*)  G^ognostisclier  Atks  voa  Poleo.  Stuttgart.   1836    Tal>K   VII    Fi^^    8. 
•)  M.  M, :  Kopalnie  Truekawieckie.  Gaseta   Lwowska,  1882»  or  166, 


Ml 


już  nader  prędko  została  zaniechaną  i  dopiero  w  r.  1881  podjęło  j 
napowrut,  gdy  Truskawier  wraz  z  obszarem  gómiczyrn  ^Pomiarki 
i  „Lipki"^  nabyła  sp<>lka,  ztożnuB,  %  kilku  krajowych  właścicieli  zien 
akich.  Wynikiem  tych,  na  nowo  podjętych  robót,  było  odkryci 
dawniejszych  szybów  ^na  Lipkach ""^  które  na  razie  pctzostawion 
jednak  odłogiem,  skoncentrowawszy  główne  roboty  „na  Pomiarkach^ 
Dopiero  później,  około  r.  1890,  udało  się  dotrzeć  inż,  ^órn. 
czyńskiemn  do  owych  dawnych  chodników  z  r,  1814,  które 
podnosił  ^)  prof.  Niedźwiedzki,  „okazały  się  nad  wszelkie  oczeklf 
nie  dobrze  zachowane"^.  ^^ 

Roboty  górnicze  w^szakże  i  tym  razem  zostały  rychło  zaaieaH 
i  oprócz  dawnego  prottlu  Puscba  z  r.  1836  i  drobnych  not^tekU 
ryańskiegu  i  Niedzwied^kit-go  nie  mamy  żadnych  dokładnych  4l 
nych  co  do  ułożenia  tamtejszych  pokładów.  ^H 

Według  infonnacyj,  udzielonych  mi  uprzejmie  prseab  p»  H|| 
czynskiego,  są  „na  Lijik«ch**  dwa  stare  szyby:  ^Emanuel ^  glęba 
kości  72  n».  z  poprzeezniami  w  30  m.  i  „Anna"*  głębokości  155  u 
Pokład  rudy  grubości  do  9  m.  i  zapadający  ku  półn.  wschodów 
pod  48'*  został  tam  przecięty  w  trzech  horyzontach.  Dzi^^iaj  na  hal 
dach  można  zbierać  tylko  ciekawe  bardzo  okazy  blendy  cynkq«ffi 
galeny  i  siarki  z  iłów,  widocznie  ozokerytu  tutaj  zupełnie  ni^H 
wierąjącyeh,  ^^ 

Rudy  z  „Lipek**  analizowane  *)  były  trzykrotnie:  w  r,  187S 
1882  i  1885  i  z  tych  rozbiorów,  dokonanych  głównie  przez  Dn 
W*ł80wicza  i  prof.  Pawlewskiego,  okazuje  się  wyraźnie^  iż  ma  m 
tutaj  do  czynienia  z  rudą  mieszanki,  t.  j.  złożoną  z  galeny  i  blenda 
cynkowej.  O  galmaińe^  t  j.  węglanie  cynku,  którego  istnienie  da 
wniej  tu  przy[)u«zczano,  według  rezultatów  analizy  nie  może  by 
mowy  i  może  on  tylko  znajdywać  się  chyba  jako  uboczny  prudH 
rozkładu  blendy  cynkow^ej.  ^| 

Rozbiory  Dra  Wąsowicza  i  prof  Pawłowskiego  wykazuji 
w  tych  rudach  od  20  do  226%  ołowiu,  268  do  ^52 5%  cynku,  2%\ 
do  28 9^'^  siarki,  43  do  54%  żelaza  oraz  103  do  16 2%'' iłu  i  pia 
ska,  a  ważną  jest  także  dość   duża  zawartość    srebra   (od  ^/^  do  \ 

aUsi 

W  każdym  razie  należy  odróżniać  kilka  gatunków  rudy,  jeHI 
2  zawartością  większą  (od  20'6  do  43'27(i)  węglanu  wapna  i  mag^ 
nezu,  drugie  bez  węglanów,  jedynie  z  domieszką  iłu  i  piasku. 

Czy  rudy  te  dzisiaj  jciizcze  liczyć  mogą  na  pomyślniejszi 
przyszłość,  stanowczo  teraz  tego  powiedzieć  nie  można,  gdvż  u 
mało    odsłonięto   na    razie  teu    obszar   kopalniany.    Dalsze   giębszl 


łutów    w   cetnarze).    wykazana    w  galenie    według   dawnej    analis' 
z  r.  1875,  ^  ^ 


>)  Kosmos,  1892*  str.  127. 

*)  Ssajnoefaa:  Plodj  kopalne  G  iiUcyK  Cięić  l|pag.   118  i  172. 
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i  rozleci  ej  sze  roboty  górnicze  byłyby  w  każdym  razie  nader  pożą- 
dane i  dopiero  wtedy,  po  zbadaniu  podłoża  oii^ocenu  rudonośnego, 
moźnaby  sprawę  genezy  tychże  rud  stanowczo  rozatrzygnąó. 

Ofcecnie  szyby  „na  Lipkiich*'  sJuźą  jako  studnie  do  pompo- 
wania wody  siarczanej,  używanej  do  kąpiel  w  łazienkach. 

Powyżej  tych  azybów  u  jakie  250  m,  dalej  ku  pał  u  dniowi 
wiercił  ukuło  r.  1894  Stanisław  Szczepanowski  do  520  ni.  za  ropą, 
wszakże  bez  skutku,  gdyż  otwór  ten  oleju  skalnego  wcale  nie  znalazł. 
Przekrój  tego  otworu,  według  metryki  wiertniczej,  udzielonej  uprzejmie 
przez  kierownika  wiertniczego  p,  Władysława  Gerzabka  p.  Dr.  Grzy- 
bowskiemu, załączamy  poniżej.  Z  przekroju  tego  wynika,  iż  oli- 
gocen  solonośny  i  gipsonośny  osięga  tam  bardzo  znaczną  grubość^ 
flkoro  w  głębokości  222  m.  stwierdzono  jcBzcze  gips  z  iłem,  a  wi- 
docznie łupek  z  gipsem  w  gł^^bukosci  270  m.  i  piaskowiec  z  woBkiem 
w  275  m,  należą  jesjzcze  także  do  oligocenu,  t  j.  warstw  bory  sław- 
skich. Czy  piaskowiec  z  gipsem  w  głębokości  S32  m.  oraz  łupek 
z  gipsem  w  468  m.  należą  do  kompleksu  warstw  borysławskich  lub 
też  do  łupków  menilitowych  —  co  byłoby  także  możliwem — z  samej 
metryki  otworu,  bez  próbek  wiertniczych,  orzec  nie  można. 

Zapiski  wiertnicze  z  tego  otworu   (Szyb  Nr.  I  „Wanda")  no- 
mianowicie: 


tują 
do 


1132 

21-91 
2618 
3809 

3956 
50  81 
80-94 
10007 
106  84 
11041 
117-84 
12109 
12129 
12150 
12250 
13899 
148-81 
153  99 
161-60 
16633 
170-45 
174*13 


ił  brunatny  z  gipsem, 

iłołupek  brunatny  z  przymieszką  gipsu, 

lupek  szary, 

łupek   szary  s  przymieszką    gipsu,    później    ił    szary 

(od  29  m.), 

piaskowiec  twardy. 

„  szary,  drobnoziarnisty,  miękkie 

„  drobnoziarnisty  naprzemian  z  iłem  azaryni, 

n  t,  ostry, 

gips, 

ił  »  warstwami  gipsu, 

gips, 

piaskowiec  szary, 

»  „       twardy, 

piaskowiec  szary, 
kamień, 

piaskowiec  drobnoziarnisty  z  warstwami  gtpau, 

ił  z  warstwami  piaskowca, 

gips  z  warstwami  piaskowca  i  iłu, 

łupek, 

piaskowiec  szary, 

piaskowiec  z  gipsem  i  woskiem, 


AUm  g«^>li*(rle»njr>  Zric^t  XX. 
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do  17802  m.  piaskowiec  z  warstwami  iłu, 

„    17919  „  gips, 

„    190*89  „  łupek  z  piaskowcem, 

„    192-36  „  łupek  szary, 

„    201*77  „  łupek  szary  z  gipsem,   na  samym  końcu  piaskowiec^ 

„    206*50  „  piaskowiec  z  gipsem  i  łupek  naprzemian, 

„    212*25  „  trochę  piaskowca,  zresztą  gips, 

222*34  „  gips  z  iłem, 

„    226*73  „  gips  i  trochę  piaskowca, 

„    231 '45  „  piaskowiec  brunatny,  pdźniej  ił, 

„    239*45  „  ił  z  przymieszką  gipsu, 

242*78  „  iły  solne, 

„    246*53  „  iły  z  przymieszką  gipsu  i  łupku, 

„    253*18  „  łupek  szary, 

„    270*70  „  łupek  z  gipsem, 

272*97  „  łupek  i  trochę  piaskowca, 

„    27549  „  piaskowiec,  ił  i  trochę  wosku, 

„    288  47  „  piaskowiec  drobnoziarnisty, 

„    291*05  „  piaskowiec,  później  ił, 

„    293*25  „  ił  szary, 

299*83  „  ił,  przy  końcu  piaskowiec, 

„    304*25  „  piaskowiec  z  gipsem, 

„    31062  „  piaskowiec, 

„    31306  „  piaskowiec  i  ił  solny, 

„    326*44  „  iły  solne, 

„    329  54  „  iły,  w  końcu  piaskowiec, 

„    332*54  „  piaskowiec  z  gipsem, 

„    334-89  „  piaskowiec  i  łupek, 

„    349*29  „  łupek  szary, 

„    368-58  „  iłołupek, 

„    37 148  „  iłołupek  i  piaskowiec, 

38911  „  piaskowiec  gruboziarnisty, 

„    392-29  „  łupek  szary, 

„    39463  „  łupek  z  piaskowcem, 

451 -24  „  piaskowiec. 

„    468*87  „  łupek  z  gipsem. 

Cała  głębokość  otworu  wiertniczego  wynosiła  520  m.;  od 
468  do  520  m.  brak  zupełnie  zapisków. 

Z  Lipek  możemy  udać  się  ku  południowi  w  obręb  zakładu 
zdrojowego. 

W  Truskawcu,  który  posiadał  także  dawną  warzelnię  soli, 
zaniechaną  w  r.  1784,  istnieje  sześć  źródeł  mineralnych,  z  których 
cztery:  Maryę,  Zofię,  Bronisławę  i  Surowicę  do  kategoryi  podkar- 
packich solanek  należy  zaliczyć.    Edward   jest   typową  wodą  siar- 
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czaną,  a  zdrój  t.  zw.  Naftowy  moioa  uważać  za  bardzo  rozcieńczoną 
wodę  Biarczaną  z  zapachem  oleju  skalnego.  Zawartość  najważniej- 
szych składników  chemicznych  w  tych  wodach  przedstawia  poniż- 
sza tabelka. 

W  10*000  częściach  wody  zawiera  mianowicie')  zdrój: 


MmT7m 

Zofia 

BroDislawn 

Surowica 

EdnaH 

Naftowy 

Na  Cl 

36-8 

720 

112  4 

2313  3 

16 

— 

Mg  Cl, 

3-9 

0-9 

31 

22-9 

36 

02 

Na,  S0^ 

100 

60 

9-3 

814 

55 

M 

K,SO, 

150 

1-9 

82 

— 

0  1 

— 

CaSO. 

8-2 

13  2 

22-6 

18  8 

16  4 

02 

ogółem  czę- 

ści tjtaljcb 

80-3 

1025 

168  2 

24841 

38'6 

7-7 

Obok  chlorku  sodu  i  siarczanu  wapniowego,  czyli  soli  i  gipsu, 
ważnymi  składnikami  aą  tutaj  związki  magnezu  i  potasu.  Według 
rozbioru  prot  Radziszewskiego,  znajduje  się  siarczanu  potasowego 
w  zdroju  Marya  15  07  (na  10,000  części  wody)^  w  zdroju  zaś  Su- 
rowica jest  chlorku  potasowego  35*13;  ilości  te,  w  każdym  razie 
znacznie  wił^^ksze  otl  zwykłej  zawartości  anli  potasowych  w  solan- 
kach podkarpackich,  nasuwają-)  koniecznie  myśl  o  znachodzeniu 
się  w  głębi  w  Truakawcu  pokładów  soli  potasowych :  polyhalifcu, 
kainitu  lub  knrnallitu. 

Występy wanie  wśród  tamtejszych  pokładów  salonośnjch  więk- 
szych lub  mniejszych  złóż  polyhalitu,  pudubnego  jak  w  Stebniku  — 
zresztą  bardzo  prawdopodobne  —  iiioże  przeJewszystkiem  dawać  po- 
czątek wodom  słonym  tego  rodzaju,  jak  zdrój  Marya  lub  Surowica, 
a  występowanie  „na  Pomiarkach"  mirabilitu  czyli  aoIi  glauberskiej 
może  także  stać  w  związku  z  zawartością  znaczną  siarczanu  sodowego 
we  wsz^Tstkich  zdrojach  Tniskawca.  Położenie  zdrój  ów,  z  pomiędzy 
których  Naftowy  leży  najbardziej  ku  półnucy,  a  Zofia  najdalej  ku 
południowi  tuż  nad  potokiem  Worotyszczem,  niewiele  nam  wszakże 
daje  wskazówek  co  do  ich  pochodzenia  i  jedynie  wiercenia  w  obrębie 
terend  zdrojowego,  które  już  istniejący^m  zdrojom  w  niczem  a  ni- 
czem  nie  mogą  zaszkodzić,  mcłgłyby  wyświetlić  stanowczo  kwesty ę 
ich  pochodzenia  i  stwierdzić  ewentualifle  istnienie  złóż  soli  potaso- 
wych 1  magnezowych. 

W  pobliżu  bowiem  zdrojijw  mineralnych,  o  których  mówi- 
liśmy powyżej,  odkrywek  jest  bardzo  niewiele.  Jedną  nieco  większą 
jest  odsłonięcie  nad  małą  strugą  w  pobliżu  zdroju  Bronisława,  gdzie 
tuż  za  wilią  .,Moja''  widoczne  są  piaskowce  ze  stromym  bardzo 
północnym  (?)  upadem. 

')  SaaJDochA  VVł  :  Źródła  mineralne  Galicji   Kraków  1891,  str.  97,  1081 109, 
')  8sąJQochii:  Płody  kopftlne  Galie ji.  Część  II.  Lwów,   1894,  pag-.  41. 
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Najlepszą  i  długą  odkrywkę  widzi  się  dopiero  na  południo- 
wym krańcu  wsi  Truskawca  przy  wschodniej  drodze  prowadzącej 
ze  wsi  nad  potok  Worotyszcze  a  później  do  leśniczówki  na  Łubu. 
Są  tam  odsłonięte  w  dużym  wkopie  najwyraźniej  ku  północy  na- 
chylone, cienkie,  sypkie  piaskowce  z  bardzo  grubymi  hieroglifami 
(grubości  warstw  do  30  cm)  i  siwe  łupki  ilaste  z  biegiem  h.  10 
Pn.  b2^  lub  h.  10  Pn.  46®.  Wkop  ten,  długi  na  jakich  40  metrów, 
leży  tuż  pod  samą  wyżyną  wsi  i  zakładu  zdrojowego  i  bieg  tam- 
tejszych warstw  zaznaczony  jest  na  małym  szkicu  topograficznym 
najbliższej  okolicy  Truskawca  dołączonym  do  artykułu  radcy  gór- 
niczego Fr.  Bartoneca  w  sprawozdaniu  ^)  urzędowem  z  r.   1902. 

Niezłe  również  odkrywki  widzi  się  w  potoku  Worotyszcze  przy 
drodze  z  Truskawca  do  kopalni  na  Pomiarkach  oraz  wzdłuż  tegoż 
potoku  aż  do  drogi  prowadzącej  bardziej  ku  południowemu  zacho- 
dowi do  leśniczówki  na  Łuhu,  leżącej  nieopodal  punktu  mierni- 
czego 395  m. 

Stoją  tam,  odsłonięte  w  łożysku  potoku  na  długiej  przestrzeni 
zupełnie  wyraźnie,  piaskowce  sypkie  i  łupki  ilastomarglowe  z  na- 
chyleniem bardzo  stromem  północnem.  Można  tam  było  odczytać 
nieopodal  punktu  mierniczego  351  m.  (m.  fot.)  bieg  h.  8  Pn  48', 
h.  8-20  Pn  45«,  h.  8  30  Pn  50®  lub  h.  910  Pn  45«  i  wśród  iłów 
i  łupków  piaskowcowych  widać  tam  także  wyraźnie  jedne  grubą 
ławę  piaskowca  podobnego  bardzo  do  piaskowców  odsłoniętych  w  Bo- 
rysławiu na  północ  od  cerkwi  koło  „Rapida".  Serya  ta  pokładów, 
odkryta  na  długiej  przestrzeni  prawie  1000  metrów  bardzo  wy- 
raźnie, chyba  tylko  do  oligocenu  a  nie  do  miocenu  może  być  zali- 
czoną. Nad  nią  leżą  niezgodnie  żwirki  dyluwialne  i  glina  żółtawa 
(Berglehm)  z  siwemi  żyłami. 

Stąd  blisko  już  do  lesistego  obszaru  na  ,.Łuhu",  gdzie  dawniej 
na  terenie  Banku  kredytowego  kopano  za  woskiem  ziemnym,  gdzie 
przeprowadziło  Towarzystwo  Karpackie  w  latach  1901 — 1904  trzy 
bardzo  gł^^bokie,  wszakże  niepłodne  wiercenia  i  gdzie  dzisiaj  jeszcze 
istnieje  kopalnia  woskowa  Wagmana,  Diamansteina  i  Spitzmanna 
„Łub",  o  której  obszernie  pisze  radca  Bartonec  w  owem  powyżej 
wspomnianem  sprawozdania  urzędowem.  W  starych  szybach  wos- 
kowych Banku  kredytowego  inial  być,  według  informacyi  inż.  Wy- 
czyńskiego,  upad  warstw  północny  i  wydatność  ozokerytu  musiała 
być  nie  złą,  skoro  stare  hałdy  wyrzuconego  z  owych  szybów  wy- 
robku,  przebierane  ponownie  w  lecie  1900  r.  dostarczały  jeszcze 
do  120  kilogr.  topionego  ozokerytu  na  dobę.  Karpackie  Towarzystwo 
dla  przem.    naft.    wierciło    tutaj  trzy   otwory:    nr.  I  w  kameralnym 

'i  Ergobniflso  der  vom  k  k.  Ackerbau-Ministerium  im  Jahre  1902  eingc- 
setztcn  Koniniissiou  zur  Tritersuf^hung  der  Betriebsyerhilltnisse  des  Eidwachsbfrg- 
baaee  in  Galizien.   Wien   1904. 
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leaie  do  jjłębokości  1050  m.,  nr. 

II  zaniechany  w  głębokości  650  m., 

^^H 

który    również  oleju    skalnego 

nie 

znalazł, 

i    nr  III    założony    na 

^^^H 

Worotyszczach   Ulisku    putnku    na    g 

minnem 

polu,   który    dotarł   do 

^^^H 

dnia  4  <'zerwfa   1903  r.  do  pfli^-bfjkości  830  m.,  przebiwszy   łupki  ze 

^^H 

śladami  sol 

L  i  sip^u.  Przekruie  wiertnicze  otworów  nr.  I  i  II  iizyskaDe 

^1 

o<l  Tow. 

Karp.  przez  dr.  Grzybowskiego  zatąc 

izamy  w  całości  wobec 

^1 

naukowej  ich  wurtuści. 

.^^H 

Nr. 

L 

Karpackieg^o    Towarzystwa  w  Truskawcu    przebił  rnia- 

^^H 

nowirie : 

^^^1 

du       45 

tu 

ił  solny 

do 

687  m. 

piaskowiec   z  dodat- 

^^1 

,      134 

»i 

it  z  piaskowcem. 

kiem  soli. 

^^^1 

„      160 

^^ 

ił. 

693    „ 

ciemny   ił. 

^^^H 

„      190 

ił  z  piaskowcem. 

n 

697    ,, 

ciemny    ił    z   dodat- 

^^H 

V      230 

., 

liaskuwiec. 

kiem  aoli, 

^^^1 

.,      236 

ł? 

icamień. 

7? 

702    ,, 

szary    drobnoziarni- 

^^H 

.,      264 

♦ł 

ił  so!oy, 

sty   piaskowiec. 

^^^1 

„    27r> 

*? 

ii, 

704    ,, 

kamień  i  ciemny  ił, 

^^^H 

„      289 

ł? 

kamiei^. 

•1 

708    „ 

kamień    i    czarny 

^^^m 

„      328 

t» 

ił. 

lupek. 

^^H 

„     330 

f! 

kamień, 

•7 

715    . 

ciemny  ił. 

^^^H 

.,      342 

kainieii  z  iłem, 

•7 

716    . 

szary  ił. 

H 

V      351 

.^ 

piaskowiec, 

?ł 

T46    „ 

szary  piaskowiec, 

H 

.,     366 

•? 

piaskowiec  z  iłem. 

!^ 

764    ,, 

szary  łupek. 

^1 

;,      372 

?1 

cieniDy  ił, 

T! 

783    ,. 

ilolupek. 

*^l 

„      377 

?? 

kamień    twardy 

Jł 

814    „ 

ił  i  szary  łupek. 

H 

z  iłem, 

7' 

818    ,, 

czarny     ił    i    szary 

^1 

„      438 

"■? 

kamień  twardy  z  cie- 

lupek, 

^^1 

mnym  iłem, 

Tł 

828    ,, 

piaskowiec    e^rubo- 

^^H 

r,      486 

*^ 

szary    łupek    z    pia- 

ziarnisty, 

^^^1 

skowcem. 

Jl 

830    , 

piaskowiec, 

^^^H 

„      516 

piaskowiec. 

?ł 

834   ., 

piaskowiec    grabo- 

^^H 

„      551 

łi 

piaskowiec   grubo- 

zi ar  ni  Sty, 

^M 

ziarnisty. 

r 

837    , 

ił  z  szarym  łupkiem. 

^M 

..      566 

M 

ił  z  łupkiem. 

'? 

842   ,, 

szary    piaskowiec 

^M 

.,      581 

M 

czarny  łupek, 

i    szary  łupek. 

^^H 

„      597 

,, 

Ljr  u  boziami  Sty   ka- 

,? 

847    ., 

piaskowiec. 

^^^1 

mień. 

"•? 

850    ,, 

piaskowiec  i  czarny 

^M 

„      606 

•1 

kamień  i  wosk. 

łupek, 

^M 

„      636 

•ł 

szary  f^ruboziarnisty 

Ił 

854   „ 

szary  łupek, 

H 

kamień. 

^7 

857    „ 

szary    łupek  z  iłem, 

H 

..      650 

♦ł 

szary  kamień  z  iłem, 

>1 

866    ,, 

szary     drobnoziarni- 

H 

.,      656 

., 

szary    drobnoziarni- 

sty piaskowiec. 

H 

sty  kamień, 

r 

870    „ 

piaskowiec  z  iłem, 

^^^^H 

:,      677 

1 

szary  piaskowiec, 

■•y 

873    ., 

ił  i  szary  łupek. 

I 
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do 

889 

m. 

szary  piaskowiec, 

do 

990 

m. 

szary   łupek    z  solą, 
piaskowiec  z  solą. 

3> 

897 

)) 

szary    łupek    i    pia- 

r) 

992 

r 

skowiec. 

n 

996 

?? 

szary  łupek. 

?J 

903 

5) 

szary  łupek, 

ji 

1004 

?5 

biały  piaskowiec, 

V 

910 

)) 

czarny  lupek, 

^? 

1007 

?> 

szary  piaskowiec, 

;? 

914 

M 

piaskowiec  z  solą, 

?J 

1013 

31 

biały  piaskowiec. 

V 

941 

» 

szary  łupek, 

?• 

1014 

,. 

szary  ił. 

V 

944 

n 

niebieski  ił, 

?j 

1017 

)r 

czarny  łupek, 

?? 

954 

T> 

szary  łupek. 

?? 

1018 

33 

czarny  łupek, 

V 

966 

» 

szary   łupek    z   solą 

51 

1025 

3? 

szary  piaskowiec, 

i  piaskowcem, 

3? 

1026 

33 

biały  piaskowiec, 

.. 

968 

!> 

biały  piaskowiec. 

V 

1027 

31 

szary  ił, 

?J 

970 

1? 

czarny  łupek. 

J? 

1030 

•3 

szary  iłołupek, 

?) 

979 

Jł 

biały  piaskowiec. 

?? 

1041 

33 

szary  łupek, 

1? 

980 

ł) 

twardy    piaskowiec 

'J 

1042 

33 

biały  piaskowiec, 

z  solą. 

53 

1043 

33 

szary  piaskowiec, 

?? 

984 

)) 

szary  łupek  z  solą, 

•? 

1044 

3? 

szary  łupek, 

?> 

985 

;ł 

biały    piaskowiec 

ł? 

1050 

szary  ił. 

solą, 

Nr.  II.  Karpackiego    Towarzystwa  w  Truskawcu    przebił  na- 
tomiast : 

do 


9  m.  glinę, 
28  .,  ił, 


58 
106 
148 
276 
307 
324 
336 
351 
358 
360 

411 
450 


piaskowiec  z  gipsem, 
piaskowiec  z  iłem, 

ił, 

ił  solny, 

ił  z  piaskowcem, 
piaskowiec, 
piaskowiec  twardy, 
piaskowiec, 
piaskowiec  twardy, 
piaskowiec    z    wapie- 
niem. 

ił, 
piaskowiec, 


500 
517 
530 
546 
553 
572 
598 

620 
633 

641 
650 


33 
33 

r3 

33 
33 
39 


do  471   in.   piasków,  drobnoziarn. 
476    „    piaskowiec  z  iłem, 
czarny  łupek, 
piaskowiec  z  iłem, 
piaskowiec, 
ił  z  czarnym  łupkiem, 
czarny  łupek, 
piaskowiec, 
piaskowiec  z  czarnym 
łupkiem, 

szary  piaskowiec, 
piaskowiec  z  czarnym 
łupkiem, 

piaskowiec  szary, 
piaskowiec  ze  solą. 


Kopalnia  woskowa  „Łuh"  oddalona  od  otworu  wiertniczego 
Nr.  I  zaledwie  o  jakich  100  m.,  odkryła  pokłady  —  według 
radcy  Bartoneca  —  tylko  do  głębokości  60  m.  i  ozokeryt  ma  tam 
występy wać  —  podobnie  jak  w  Borysławiu  -—  w  żyle  mającej 
u  wierzchu  nachylenie  zaledwie  20^,  w  głębi  wszakże  do  67"  ku 
półn.  wschodowi,  a  wypełnienie  żylne  stanowi  lep  uboższy  i  inny  niż 
w  Borysławiu,  bardziej   wilgotny  i  zawierający  obok  ozokerytu  żyłki 
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soli   i  gipsu.    Źy}y  ozokerytowi    są  drobniejsze,    ciśiiieuie  pokładów 
fninimaint%  a  ilośd  gazów  w  kopalni  r''iwnież  niewielka. 

Stamtąd  w  odlej^lości  zaledwie  2  kilum.,  już  bardzo  blisko 
granicy  te^o  arkusza  mapy,  leżą  Pomiarki,  obszar  kopalniany,  który 
nabrał  rozgloau   w  literaturze  ąeologicznei   oietylko  z  powodu  wystę- 

f)owania  tam  ozokerytu,  lecz  także  mi  rab  iii  tu  i  siarki,  nieraz  w  bardzo 
adnych,  regularnych,  ciemnych  kryształach  narosłej. 

O  Pomiarkach  oprócz  ^)  pierwotnego  kierownika  tamtejszej  ko- 
palni, p.  ioż.  J,  Wyczyńskiego,  pisali  także  Fr.  Riiuier  i  prot.  Nie- 
dźwiedzki  ^)  i  stąd  też,  gdy  obecnie  głębsze  roboty  górnicze  są  tam 
zaniechane,  mało  tylko  własnych  powierzchownych  apostrzeźeii  mo- 
żemy  dorzucić. 

Według  dat,  udzielonych  ni  i  uprzejmie  przez  p.  Wyczyńskiego, 
kopalnia  ozifkerytu  na  Pomiarkach,  otwarta  w  roku  1880  a  leżąca 
mniej  więcej  w  wysoktfści  405  m.  n.  p,  m..  składała  się  z  trzech 
głównych  szybów:  „Jana  Sobieskiego",  ^Alfera^  i  „Helt?ny",  oraz 
z  sześciu  horyzontów  w  16  (I),  24  (II),  39  (UlK  Ó4  (IV),  69  (V) 
i  84  (VI)  metrach.  Szyb  „Katarzyna**  miał  gł^^bokość  95  ra.  i  prze- 
bił z  góry  wosk  ziemny,  rozciągający  si^  eliptycznie  i  stwierdzony 
horyzontalnie  na  250  m.  Oprócz  tego  ozokeryt  b%^ł  wydobywany 
odkrywkami  oraz  licznymi  małymi  szybikami  z  krótkiemi  po- 
przeczDiami. 

Kozbiorem  chemicznym  tamtejszego  ozokerytu  zajmował  się^) 
w  r.  1S90  prot  Pawlewski  i  wykazał,  że  on  jest  równie  dobrym 
jak  wosk  borysławiiki  i  że  zawiera  bardzo  małe  tylko  —  średnio 
0'37%  —  ilości  siarkL  Wykonane  równocześnie  przez  dra  Franciszka 
Bandrowskiego  analizy  iłów  z  nad  i  wśród  warstwy  woskowej, 
wykazują  małą  stosiinkuwo  zawartość  tlenku  sodowego:  od  Olo*'/^ 
do  l*07'^/o,  natomiast  znacznie  większą  zawartość  tlenku  potasowego: 
od  3'69%  do  5'75'^/oł  czy  jednak  te  oba  tlenki  związane  są  tylko 
wyłącznie  z  krzemionką,  czy  mr>że  raczej  z  kwasem  siarkowym 
lub  chlorem,  nie  podobna  stwierdzić,  gdyż  analizy  dra  Bandrow- 
skiego dziwnym  sposobem  ani  chloru,  ani  siarki  ilościowo  wcale 
nic  podają. 

Pod  żółtą  dyluwialną  gliną,  miejscami  ze  żwirem,  leżał,  we- 
dług profilu  Wyczyńskiego,  ił  zawierający  złoża  siarki  już  w  6  m. 
głębokości,  a  Niedźwiedzki,  opisujący  odkrywkę  otwartą  na  17  m. 
w  głąb,  ohszernie  omawia  ten  cieinnopopielaty  ił,  przerosty  ozoke*- 
rytem,  oraz  gniazdami  siarki,  soli  kamiennej,  gipsu,  celestynu,  ara?- 
gonitu.  kale V tu  i  dolomitu.  Rudy  ołowianej  lub  cynkowej  nie  zna- 


*)  Joief  Wycayński:  Deber  da§  SchwefeWorkomirioB  bei  Trnikawiec.  (V«r- 
bftR^I.  Oeo]og.  Relcbsatiitalt,  1^7),  pug.  249—250. 

*)  J.  NiodŹT^iedski :  Hoicrag  sar  Keanlniss  der  MinerallageratAŁto  auf  dem 
Felde  Pomiarki  hm  Traekuwiec.  (Yerhandl.   Geol.    Reichs.    1888),    pag.  239—243. 

*)  O  ozokierycic   truskawieckim.  iKosmofl,   Lwów  1890,  pag^.  48— 58» 
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leziono  tam  wcale,  jak  podnosi  Niedźwiedzki  z  naciskiem,  dodając^ 
iż  złoże  to  z  tak  różnymi  minerałami  przypomina  bardzo  występo- 
wanie siarki  na  Sycylii  w  dolnym  miocenie. 

Gzy  i  ile  siarki  wydobywano  stamtąd  na  cele  techniczne,  nie 
wiemy,  gdyż  rządowe  wykazy  statystyczno-gómicze  nie  podawały') 
w  żadnym  roku  istotnej  produkcyi  rudy  siarczanej  i  jedynie  wspaniałe 
okazy  kryształów  siarki  rodzimej,  częścią  jasno  cytrynowej,  częścią 
ciemno  brunatnej  lub  czarnej  barwy,  jakie  dostawały  się  w  ostatnich 
kilkunastu  latach  z  Truskawca  do  krajowych  i  zagranicznych  insty- 
tutów geologicznych,  nie  dozwalają  geologom  i  górnikom  zapomnieć 
o  znachodzeniu  się  siarki  w  Truskawcu.  Jaki  jest  pewny  bieg  i  upad 
warstw  na  Pomiarkach,  tego  nie  podaje  ani  Wyczyński  ani  Nie- 
dźwiedzki i  kierunków  przytoczonych  przez  Wyczyńskiego  dla  zlói 
siarki  (z  zachodu  ku  wschodowi  z  upadem  południowym  10 — 15  lub 
50 — 60^)  tudzież  dla  żył  ozokerytu  (stromy  upad  70—80®),  żadną 
miarą  za  ogólny  bieg  uważać  nie  można. 

Niedźwiedzki  podaje,  iż  nie  mógł  stwierdzić  naocznie  jakiego- 
kolwiek uwarstwowania  wśród  masy  iłowi  wnioskuje  tylko  z  „wiel- 
kiem  prawdopodobieństwem"  na  bieg  WNW  z  nieznacznym  upadem 
NON,  lecz  i  to  przypuszczenie  nie  jest  jeszcze  stanowczo  udowo- 
dnionem. 

W  zachodniej  części  obszaru  Pomiarek  stwierdziły  roboty 
górnicze  znachodzenie  się  w  głębokości  34  m.  mirabilitu  czyli  soli 
glauberskiej  (Na,  SO4,  10H,O  =  19-3o/,  NajO,  248%  SO3  i  55*97^ 
H,0),  o  którym  wspomniał  po  raz  pierwszy  prof.  Niedźwiedzki  w  r. 
1891  i  którego  złoże,  według  informacyi  p.  Wyczyńskiego,  grube 
do  7  metrów,  rozciąga  się  na  250  m.  długości. 

Pomimo,  iż  sól  ta  mogłaby  służyć  do  celów  fabrycznych,  złoże 
to  leży  dotąd  niestety  zupełnie  odłogiem  i  dalsze  przynajmniej  ba- 
dania górnicze  tego  złoża  mirabilitu.  minerału  dosyć  rzadkiego 
w  ogóle  a  cennego,  byłyby  niewątpliwie  nader  wskazane  i  przyczy- 
niłyby si^  bardzo  do  rozjaśnienia    budowy    geologicznej    Pomiaret. 

Niedaleko  stamtąd  —  niewierny  bliżej,  w  którym  punkcie  — 
wykonane  było  około  r.  1895  lub  1896  wiercenie  głębokie  p.  Le- 
nieckiego  i  Sp.  aż  do  700  (?)  m.,  nie  posiadamy  wszakże  niestety 
bllAHzych  dat  co  do  niego  i  tylko  wiemy,  iż  otwór  ten  poniżej  500  m, 
był  zupełnie  pusty  i  nie  znalazł  ani  ropy  ani  wosku  ziemnego. 
VV  głębokości  492  m.  miiał  ten  otwór  (Paulina)  znajdywać  się  jeszcze 
w   ilo  Holonośnym. 

Z  Pomiarek  blisko  już  bardzo  do  szerokiego,  grubego  i  dłu- 
giego pasu   warstw  menilitowych,  ciągnących  się  równo  i  nieprzer- 

h  Szajnocha:   PJody  kopalne  Galicji.  CzeAć  I,   1891,  pag.  160. 

•)  Wyciąg  z  protokołów  posiedzeń  Tow.  im.  Kopernika.  (Kosmos.  Lwów, 
IHUiJj,  pag.  127:  porówn.  także  Szajnocha  :  Płody  kopalne  Galicvi.  Caeść  II.  Lwów, 
1894,   pag    41. 
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wunie  od  cerkwi  w  Borysławiu  grzbietami  lesistymi  Kamieimego 
Horbu  i  Pobory  lea  ku  Sty  na  wie  Niżnej  nad  Stryjem.  Łupki  meni- 
^  litowe  widać  teź  —  o  ile  to  dozwala  g^sty  las  z  małą  ilością  dru- 
.  bnych  tylko  odkrywek  —  wszędzie  i  w  głównej  dolinie  potoka 
~  Worotyszcze  przed  leśniczówką  Leebno,  w  bocznym  potoczku  na 
wschodnich  stokach  Kamiennego  Horbu  a  także  na  sttikaeh  Poharu 
(490  m,)  już  w  pobliżu  granicy  południowej  tego  arkusza  mapy. 
Warstwy  menilitowe  t.  j.  albo  czarne  łupki  żywiczne,  albo  rogowce, 
albo  też  wtrącone  lecą  dość  grube  piaskowce,  stoją  tutaj  dość  stromo 
nachylone  ku  południowi  ze  zwykłym  biegiem  h.  8  do  9.  zdarzają 
się  wszakże  i  inne  kierunki  upadu,  wskazujące  na  mniejsze  lub 
większe  połałduwania  a  nawet  na  znaczniejsze  podłużne  uskoki. 
Dr.  Grzybowski  opisuje  niżej  (str.  22 — 24)  kilka  lepszych  odkry- 
wek w  warstwach  menilitowych  tutejszej  okolicy  i  tutaj  —  na 
granicy  arkusza  —  możemy  też  zakończyć  opis  okolicy  Stebnika 
i  Truskawca,  tak  ciekawej  pod  bardzo  wielu  względami. 


Rozdział  trzeci. 
Uwag^i  ogólne* 


Stratygrafię  i  tektonikę  warstw  składających  brzeg  karpacki 
koło  Borysławia  oraz  występujących  wzdłuż  tfguż  brzegu  między 
Nahujowicami  a  Truskawcein  umawia  oiiszeriiie  dr.  Grzybowski 
niżej  (Rozdz.  II.  i  V.)  pozostaje  mi  więc  dodać  tylko  parę  słów 
odnośnie  do  niektórych  komplckaów  grających  wybitną  rolę  w  naj- 
bliższej okolicy  Truskawca  i  Stebnika. 

Najciekawszym  są  niewątpliwie  owo  żwirowiska  z  Babinej 
Góry,  ciągnące  aię  szerokim  i  orograficznie  nawet  występującym 
pasem  od  Stanyly  przez  Truskawiec  i  Popiele  ku  Jasienicy  Sol- 
nej i  Nahujowicom.  Między  Dobrohostowem  a  Stebnikiem  widać  je 
dobrs&e  —  złożone  z  białych  kwarców,  rogowców  i  zielonych  łup- 
ków —  w  rowach  przy  drodze  na  zachodnich  stokach  góry  Łysej 
(388  m),  która  niewątpliwie  z  nich  także  musi  się  składać.  Trwają 
one  doać  daleko  aż  tam,  gdzie  zaczynają  się  wyrwy  w  dwóch  do 
drogi  równoległych  i  głębokich  parowarh,  odsłaniających  szare, 
piaszczyste  iły  mioceńskie.  Pagórek  z  gloriettą  (H84  m)  na  północ 
od  Truskawca  pokryty  jest  aż  do  wierzchu  takimiż  otoczakami  hia* 
łych  kwarców  i  czerwonych  łupków,  w  Popielu  tam.  gdzie  środ- 
kiem wsi  przechodzi  droga  z  Borysławia  do  Jasienicy  leży  ognirany 
blok  kwarcowego  zlepieńca  z  czerwonym  jaspisem,  a  wreszcie  na 
grzbiecie  Kamionki  (412  m)  powtarzają  się  także  wszystkie  możliwe 
rograficzne  typy  z  Babinej  Góry    obok  —  chociaż  rzadszych  — 
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rogowców  menilitowych  i  białych  wapieni  górnojarajskich,  nie  zna- 
nych dotąd  z  Babinej  Góry. 

Jestto  więc  szeroki  i  wybitny  pas,  występujący  nietylko  na 
powierzchni  lecz  i  stwierdzony  w  znaczniejszej  głębokości,  skoro 
np.  Dr.  Grzybowski  wykrył  go  w  szybie  nr.  21  wierconym  w  r. 
1903  przez  A.  Faucka  dla  „Towarzystwa  akcyjnego  dla  przem. 
nafto  w."  w  Borysławiu  na  stoku  ku  potokowi  SUitoczyna.  W  głę- 
bokości od  245  do  385  m.  po  przebiciu  menilitów  z  rogowcami 
i  szarych  iłów  z  piaskowcami,  stwierdzono  tam  szary  ii  z  otocza- 
kami wapienia  stramberskiego,  zlepieńca  z  białym  kwarcem  oraz 
zielonych  i  czerwonych  fillitowych  łupków  jak  gdyby  z  Babinej 
Góry.  Pod  tą  warstwą  grubą  na  140  m.  przyszły  piaskowce  a  da- 
lej twarde  łupki,  ten  przekrój  udowadnia  zatem,  że  nietylko  nad 
łupkami  menilitowymi  lecz  i  pod  nimi  —  o  ile  nie  należy  tłóma- 
czyó  tego  większem  nasunięciem  —  znachodzić  się  mogą  warstwy 
z  Babinej  Góry.  Wobec  tego  nie  można  za  trafny  uważać  profilu 
podanego  przez  dr.  Zubera  w  r.  1901  a  przeprowadzonego  przez  glo- 
riettę  i  źródła  Maryi  i  Zofii  w  Truskawcu  ^).  Ani  jednego  ani  dro- 
giego siodła  tam  podanego  nie  mogliśmy  stwierdzić  w  naturze 
i  wszelkie  wskazówki  przemawiają  raczej  za  jedną,  długą,  grubą, 
mniej  więcej  w  całości  swej  ku  północy  izoklinalnie  nachyloną 
seryą  warstw  dobrotowskich. 

Występowanie  niektórych  wielkich  bloków  skał  egzotycznych 
na  Babinej  Górze  i  koło  Popiela  łączyć,  zdaje  się,  wolno  —  ze  zna- 
chodzeniem  się  rud  ołowianych  i  cynkowych  na  Lipkach.  Jedne 
i  drugie  —  bloki  i  rudy  —  wskazują  na  istnienie  w  głębi  owego 
prastarego  wału  u  brzegu  karpackiego,  który  przypuszczał  najpierw 
dr.  Tietze.  a  którym  w  ostatnich  czasach  zaj mywał  *)  się  dr.  Zuber. 
Niepodobna  inaczej  tłóraaczyć  sobie  genezy  rud  truskawieckich  ^)  jak 
pochodzeniem  ich  z  głębi,  z  jakichś  starokrystalicznych  lub  paleozoi- 
cznych  utworów  rudonośnych,  podobnych,  jak  je  widzimy  na  powierz- 
chni w  odległości  200  do  220  kilometrów  na  Bukowinie  w  okolicy 


')  Kilka  słów  o  rzekomych  śladach  lodowca  dyluwialn«go  pod  Traskawcem; 
rysunek  fig.  2. 

-\  Noue  Karpathenstudien  (.Jahrb.  d.  geol.  Keichsanstalt  1902.  Wien)  pag. 
245-208 

'l  Najpiorwszyra  (porówn.  str.  15).  który  pisał  o  rndach  trutkawieckich, 
był  zdajo  sio  Karol  Schindler,  który  w  swem  dziełku:  ^Geognostische  Bemerkan- 
pon  uł)er  die  karpatischen  Gebirge  in  dem  KJ^nigr.  Galizien  und  Lodomeńen **  wy- 
danein  we  Wiedniu  w  r.  1815  w  tych  słowach  mówił  o  Trnskawcu  (str.  31.):  ,So 
komiut  bei  Truskawice  (sic!)  im  Samborer  Kreise  eine  jUngere  FiStsforinatton  von 
SandiiRrgel,  Thou,  Gyps  mit  Trauenglas,  natiirlichom  Schwefel  und  Erdhars  vor, 
wolche  bituminr)se  Schwefelquellen  erzeugt.  Merkwiirdig  sind  die  dabei  tiefer  gt- 
lao^ortou  Kiose  und  Bleyglanze,  welche  mit  zu  ihr  geh(5ren  and  von  einer  Ge- 
wcrkschaft  in  Bau  geaetzt  wurden.  Dan  HaupttlOtz  ist  bei  5  Klafter,  gfrSsstentheils 
ans  (ialmey   (sic  I)  mit  Bloygianz  nnd   Schwefel   eingestreut  bestehend^. 
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*-^taby  lub  Jakubeni.  Tylko  takie  puklady.  zawierające  pierwotne 
^^1-   siarczków  metalicznyeb  —  chałkopirytu  i  galeny  —  wiogły  dać 
"— "^Ątek  tak  typowo  skorupowej  blendzie  cynkowej  i  galeiiie  na  Lip- 
^^^^^   osadzunej   przez  ciepłe  wody    w    żyłach    i    szczelinach    nadle- 
?"^ib  warstw  dobrutowskich.  Parageneza  tych  rud  tłómaczy  i  zna- 
5-^ d zenie    s\^    ciarki     —    nie    w    pokładach   margli    siarkooośnycb, 
J^   w  Swoszowicach   —  lecz  w  rozrzuconych  krystalicznych  gnia- 
*^^ch,  żyłach  i  buUch,    Pochodzić    ona    może    z    siarczków  metali* 
^Iriycli,  w^y dzielona  z  nieb    przez    działanie    połączeń    organicznych 
*^ju  skalnego  i  gazów  węglowodorowych.  Assocyacya  różnych  mine- 
^lów,  towarzyszących  na  Pomiarkach  siarce,  jak  gipsu,  soli  kamien- 
J^j.  aragonitu,  celestynu,  dolomitu  i  kalcytu  przypomina  istotnie  bar- 
^o  —  jak  to  już  pierwszy  podniósł  pruf  Niedżwiedzki  —  sycylijskie 
oźa  siarkunośric  koło  Girgenti  i   wszystkich  tycb  siarczanów  i  wę- 
glanów początku  szukać  należy   nie  w  mioceńskioi    ile    solnym  lub 
y^  oligoceńskich   warstwach   dobrotowskich  lecz  w  głębokich    utwo- 
rach krystalicznyob  lub  paleozoicznych,  dotąd  jeszcze  żadnemi  wier- 
ceniami koło  Truakawca  nie  osiągniętych. 

Zn tichod zenie  się  większych  mas  mirahilitu  również  na  Po- 
miarkach przemawia  za  istnieniem  w  raiocenie  więkazej  laguny 
odciętej  wyższym  wdałem  od  otwartego  morza,  jakk«jlwiek.  jak 
długo  sam  obszar  zdrojowy  Trnskawca  nie  został  zbadany  głęb- 
©zetai  wierceniami,  sprawa  ta  oraz  geneza  źródeł  tak  wiele  związ- 
ków potasowych  i  magnowych  zawierających  stanowczo  wyjaśnioną 
być  nic  może. 

Pochodzenie  ozokerytu  truskawieckiego  natomiast  jest  zupeł- 
nie jasnem.  Pochodzi  on,  tak  samo,  jak  w  Borysławiu  z  bogatego 
w  parafinę  oleju  skalnego,  z  którego  niejako  wprost  mechanicznie  — 
wśród  iłów  i  łupków,  do  których  wcisnął  się  pierwotnie  olej 
skalny,  —  przez  górotwórcze  ciśnienie  został  on  wydzielony.  Po- 
czątku oleju  skalnego,  jak  to  zaznaczaliśmy  dawniej  kilkakrotnie  M, 
szukać  wreszcie  należy  w  tych  olbrzymich  ilościach  czarnych  lub 
brunatnych,  smolnych  łupków  menilitowych.  występujących  szero- 
kim potężnym  pasem  od  Nahujowic  ponad  Bory  sław  i  'Truskawiec 
ku  Stynawie  Niżnej  nad  Stryjem.  Łupki  te  menilitowe  z  rozmai- 
tych punktów  (jralicyi  analizowane  *)  na  moją  prośbę  w  instytucie 
prof.  Englera  w  Karlsruhe  przez  dr.  Frankensteina,  dostarczyły  od 
2"2«/^  (Krościenko  pod  Krosnem)  do  82 7o  (Tatarów  nad  Prutem)  lub 
nawet  9*1 7o  (Delatyn)  materyi  organicznej,  z  której  można  było 
później  ropę  sztuczną  wytworzyć,  sprawa  więc  związku  łupków 
menilitowycb  z  pochodzeniem  galicyjskiego  oleju  skalnego  nie  nuiże 
już  dzisiaj  ulegać  żadnej  wątpliwości.  Z*e  w  epoce  dyluwialnej  olej 


')  ^ajtioeha.  Pocbodienie  Icarp&ckie^o  oleju  skalnego.  (Nafta.  Lw6w,  1899). 
*1  Engler  C.  Da»  Petroleum  fles  Kheiathales.  KarUruhe  1002,  pag,   17. 
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ten  tak  samo  na  powierzchnię  się  wydobywał  i  takie  same  kałuże 
mógł  tworzyć  u  wychodni  warstw,  jak  dzisiaj  np.  koło  Popiela, 
udowodniają  dyluwialne  chrząszcze  odkryte  w  r.  1890  i  opisane  h 
przez  prof.  Maryana  Łomnickiego.  W  dylawium  mogiły  też  w  tych 
okolicach  istnieć  już  małe.  drobne,  zresztą  większej  roli  nie  odgry- 
wające, wulkany  błotne,  o  które  potrącił  nawiasem  *)  prof.  Schmidt, 
opisując  powstanie  nowej  wyspy  na  wybrzeżu  Borneo. 

Istnienie  takich  wulkanów  błotnych  już  w  miocenie  Jest  ró- 
wnież możliwe  i  za  niem  przemawiałaby  struktura  petrograficzna 
iłów  z  Pomiarek,  która,  jak  zaznaczył  prof.  Niediwiedzki  w  r.  1888 
„wohl  ani  leicbtesten  durch  die  Annahme  zu  erklaren  sein  dUrfte. 
dass  wfthrend  der  Sedimentirung  dieser  Thonmasse  eine  Zertrflm- 
merung  ihrer  nach  und  nach  sich  bildenden.  noch  wenig  eoharen- 
ten  dUnnen  Schichten  durch  in  heftigerer  Weise  hervordringende 
(aufbrodelnde)  6as*  oder  Dampfexhalationen  stattfanden^. 

Przypuszczać  istnienie  takich  wulkanów  już  w  oligocenie 
i  z  erupcyami  ich  łączyć  występowanie  egzotycznych  bloków  wśród 
warstw  dobrotowskich  nie  wydaje  się  natomiast  zbyt  prawdopo- 
dobnem.  jakkolwiek  ułożenie  i  ugrupowanie  bloków  np.  na  Babinej 
Górze  jeszcze  stanowczo  wyjaśnionem  nie  jest  i  w  żadnym  razie 
za  zwykły  dawny  brzeg  morski  —  którego  tutaj  żadnego  śladu  nie 
widać  —  nie  może  być  uważanem. 


Dodatkowo  niech  mi  wolno  będzie  dołączyć  ua  tern  miejscu 
kilka  słów  o  pomiarach  ciepłoty  w  jednym  z  głębokich  szybów 
Borysławia.  Z  końcem  czerwca  r.  1902  doniosło  „Towarzvstwf> 
Akcyjne  dla  przemysłu  naftowego  we  Lwowie"  Akademii  Umie- 
jętności w  Krakowie,  iż  w  otworze  świdrowym  nr.  11  w  Borysła- 
wiu osiąornęło  głębokość  1000  metrów  i  że  <2:otowem  byłoby  do 
wszelkich  ułatwień  w  razie,  gdyby  w  tym  otworze  miano  przepro- 
wadzać pomiary  ciepłoty.  Akademia  Umiej,  z  wdzięcznością  j)rzy- 
jęła  tę  ofertc^*  i  poleciła  prof.  Witkowskiemu  i  piszącemu  te  słowa 
przeprowadzenie  pomiarów  ciepłoty  w  tym  otworze  wiertniczym  — 
który  zresztą  oleju  skalnego  nie  znalazł  —  przeznaczywszy  na  za- 
kupno  odpowiednich  przyrządów  kwotę  200  koron.  Do  pomiarów, 
które  pr^d  każdym  względem  jak  najgorliwiej  popierał  ówczesny 
dyrektor  Tow.  akcyj.  j).  Alojzy  Liebermano,  a  przy  których  pomo- 
cnym był    nader  skutecznie  p.  inżynier  Kaz.  Delaveaux    —    użyte 

')   Łomnicki  A.  M.  PleiHtoceńskie  owady  z  Borysławia,   Lwów,  1894. 

2)  Schmidt  C.  UeVjer  dio  Geologie  von  Nordwest-Boroeo  und  cine  da- 
gelbst  entstandenc  neue  Insel.  (GorlandB  Beitr&ge  zar  Geopbysik.  Bd.  VII,  Heft 
1,   1904). 
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były  najpierw  wypróbowane  poprzednio,  włosko  watę  termometry 
maxymalne  z  fabryki  Kapellera  we  Wiedniu  a  później  również  przez 
prof.  Witkowskiego  polecone  i  tamże  zamówione  termometry  wy- 
pływowe. Termometry  maxymalne  pomimo  wszelkich  możliwych 
ubezpieczeń  w  rurach  mosiężnych  (zawieszanych  w  łyżce  wiertni- 
czej) nie  wytrzymywały  w  przeważnej  części  ciśnienia  słupa  wody 
1000  metrowego  i  nie  dały  żadnych  prawdziwych  rezultatów.  Cie- 
płomierze wypływowe  —  jakkolwiek  i  one  w  pewnej  liczbie  po- 
mimo użytych  środków  ostrożności  uległy  zgnieceniu  —  dały  prze- 
cież jakieś  rezultaty  i  prof.  Witkowski  mógł  z  4  pomiarów  obliczyć 
ciepłotę  na  dnie  otworu  wiertniczego  na  29*8^  30* P,  312^  i  32-5®  C. 
Średnia  zatem  ciepłota  w  głębokości  1000  m.  pod  ciśnieniem 
słupa  wody  100  atmosfer  wynosiłaby  30*9^0.  Dokładniejszych  po- 
miarów dokonać  nie  było  można.  W  tych  warunkach,  gdy  ryg 
wiertniczy  przy  pustym  otworze  długo  zostać  nie  mógł,  a  na  spro- 
wadzenie odpowiedniego  nowoczesnego  aparatu  do  mierzenia  cie- 
płoty pod  ciśnieniem  słupa  wody  brakło  czasu,  o  prowadzeniu  po- 
miarów w  różnych  stopniowo  głębokościach  tego  otworu  wiertni- 
czego mowy  również  nie  było. 


CZĘŚĆ  II: 

Monografia  Borysławia 

przez 

Dra   Józefa  Grzybowskiego 

z  współudziałem 

Inż.  górn.  P.  Miączyńskiego. 


Wstęp. 


Niniejsza  praca  jest  rezultatem  studyów,  jakie  z  polecenia  i  za 
Bubwencyą  Wys.  Wydziału  Krajowego  w  ciągu  lata  1903  roku  prze- 
prowadziłem w  Borysławiu  i  okolicy.  Uchwalając  na  wniosek  Rady 
Górniczej  przeprowadzenie  ściślejszych  badań  na  obszarze  tej  naj- 
większej dziś  w  Galicyi  kopalni,  urzeczywistnił  Wydział  Krajowy 
myśl  rzuconą  już  przed  15  laty  w  chwili  największego  rozwoju 
kopalń  w  Słobodzie  Rungurskiej  odnośnie  do  tejże  miejscowości 
wypowiedzianą:  ^Tak  wielka  i  bogata  kopalnia  zasługuje  na  to^ 
aby  na  miejscu  rzeczoznawca  zebrał  i  sprawdził  jak  największą  ilość 
liczb  i  danych  górniczych  i  zestawił  z  nich  dokładny  obraz  szcze- 
gółowy   Zapewne  wkrótce  Wys.  Wydział  Krajowy  zarządzi  tego 

rodzaju  badania"  ^). 

Brak  naturalnych  odsłonięć  w  Borysławiu  z  jednej  strony, 
z  drugiej  związek  złóż  borysławskich  z  budową  brzegu  karpackiego, 
zniewoliły  mnie  do  rozszerzenia  badań  tych  na  większą  przestrzeń; 
celem  więc  dokładniejszego  zapoznania  się  z  brzeżnymi  utworami 
karpar*kimi  i  ich  tektoniką  objąłem  studyum  niniejszem  brzeg  Karpat 
od  Nahujowic  po  Truskawiec. 

W  studyach  nad  obszarem  kopalń  znalazłem  chętną  i  uprzejmą 
pomoc  ze  strony  Dyrekcyi  i  kierownictw  poszczególnych  kopalń, 
która  pozwoliła  mi  wyzyskać  materyał  spostrzeżeń  poczynionych 
przy  prowadzeniu  robót,  za  co  na  tem  miejscu  niech  wolno  mi 
będzie  złożyć  Im  serdeczne  podziękowanie. 

Badaniami  memi  objąłem  i  kopalnie  wosku.  Ilość  mych  spo- 
strzeżeń w  tej  dziedzinie  w  czasie  kilkumiesięcznego  pobytu  w  Bo- 
rysławiu nie  mogła  naturalnie  być  wielką.  Z  tego  więc  powodu  jak 
i  w  przekonaniu,  że  wobec  dyskutowanej  obecnie  szerzej  kwestyi 
złóż  woskowych,  wskazanem  byłoby,  aby  głos  zabrał  także  ktoś,  co 
zawodowo  od  szeregu  lat  tej  eksploatacyi  się  poświęcając,  mógł  zebrać 


^)  Dr.  Zaber:  Atlas  geologa.  Galicji,  tekst  do  sessjta  II.  S.  71. 
Atlai  fcologieinj.  Zerajt  XX. 
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najlepsze  pod  lym  wzjriędem  i  naiobfitRrie  spr/strzeż^^nizŁ.  naklimiieic 
p.  Inż.  Piutra  Mi?ł'.-zyiiski*r:r.'  d^  daiiia  'ipisu  złóż  wiiakowycL  v  łi*- 
rjBlawitt.  Opis  leL  s:.«jll  -wi  III  R  >zdzial  w  ninieJBzeni   studyuiŁ 

Literat  ara  boryr-iawia  jest  dawną  i  obfitą.  Zuaiduit-  si^  kjdł 
obficit'  i  Hzcz*-^' '•}■«..  wymieni 'Ił  a  w  pracach:  Dr.  W.  Szaiiii>(!iiv; 
Płody  kopalne  Gaii^-yi  —  Wji>k  ziemny.  Dr.  R.  Zubera:  Getii.^rtt 
pokładów  naft^iwyi.L  Inż.  Mu(;ka:  Der  ErdwachBber<rViuu  in  B  irvsiair 
W  poniższym  6j»isie  uwzjriędniJem  z  dawniejszej  literatury  wszYstkit 
puWikaeye  mieszczące  ważni  ej  nze  wzmianki  po  do  nreolił^rii  I>jrv- 
alawia.  tudzież  wszy .st kie  nowsze  j»race. 

Materyaiv  zebrane  w  czasie  studyów  znajdują  się  ^w  Giibineck; 
gecłlojricznym  Uniwerayt-etu  Jatriellońskienro. 
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Rozdział  I. 

Brzeg  karpacki  od  Nahujowic  po  Truskawiec 


Dolina  Nahujowic. 

Najlepsze,  najdalej  ku  północy  sięgające  i  na  większych  prze- 
strzeniach w  zwiążą  ze  sobą  pozostające  odsłonięcia,  spotykamy 
w  potokn  Badyczów  płynącym  przez  Nahajowice. 

Pomiędzy  Lisznią  a  Uniatyczami  zalegają  gliny  dylawialae. 
miejscowe,  znacznej  miąższości,  z  pod  których  zdają  się  na  pd.  od 
Liszni  wyzierać  miejscami  iły  solonośnej  mioceńskiej  formacyL 
Pewnych  i  typowych  odsłonięć  tn  niema,  w  spągu  wszeldkoż  ŁSIijcIl 
ko  gtębi  siwawych  glin  dylawialnych.  widać  niekiedy  siwe  iły 
X  zielona  wy  m  odcieniem. 

Niema  pewności  co  do  przynależenia  tych  iłów  do  formacyi 
•T/Inej;  w  materyaltf  przeszlamowanym  nie  dało  się  odnaleźć  żadnych 
orga&icznych  szczątków,  wszelakoż  pozostałość  po  przeszlamowanio, 
złożona  w  wielkiej  części  z  drobnych  bardzo,  ostrokrawędzistycb 
ziam  jasnego  kwarcu,  okazuje  pewne  analogie  z  pozostałością  szla- 
mową dalej  na  pd.  i  ka  wschodowi  występujących,  niewątpliwych 
aów  solnych. 

Pierwsze  lepsze  odsłonięcie  spotykamy  na  pd.  od  Uniatycz. 
koto  Słobódki  Nowosiadłych.  Na  póin.  od  Leśniczówki  w  odległości 
200  do  300  ro.  widnieją  w  świeżych  szkarpach  drogi  warstwy  Ininie 
spojonych  piaskowców  drobnoziarnistych,  miałkich,  w  pokładach 
do  1*5  m.  grubych,  naprzemian  z  łupkowymi  szarymi  iłami.  Wśród 
warstw  tvch,  odsłoniętych  tu  na  przestrzeni  15—20  m.  i  pochylc^- 
nvch  lekko  ku  półDOCj'.  zauważyć  się  dają  okruchy  drobne  skał 
ofccych.  białych  wapieni,  przypominających  wapienie  stramberskie. 
łupków  fyllitowatych,  czerwonej  i  zielonej  barwy.  Okruchy  te  drobne, 
wielkości  najwyżej  1  cm.  rozrzucone  są  bardzo  rzadko  w  masie 
piaskowca.  Tuż  kvlo  Leśniczówki,  w  miejscu,  gdzie  gościniec  naj- 
więcej zbliża  się  do  potoka.  widać  u  brzeju  tegoż  lepszą  odkrywkę. 
I  tu  odsłonięte  są  piaskowce,  jednakowoż  cienko  uwarstwowane, 
i  zajmujące  podrzędne  stanowisko  wobec  łupków  szarych,  ilastych, 
ni<rkiedy  z  lekkim  bardzo.  różowawvm  odcieniem.  Warstwy  tu 
nachyl'.»ne  ku  póln.  silnie,  bo  60®,  kierunek  h.  9*20. 

W  Słobódce.  w  miejscu,  gdzie  droga  ze  wzgórka  spada  ku 
zach..  widnieje  w  szkarpie  przydrożnej  słabe  odsłonięcie  w  tychże 
samych  warstwach.  I  tu  piaskowce  są  podrz^^dnym  elementem,  prze- 
ważają łupki,  okazujące  niekiedy  różowawy  odcień.  Okruchy  skał 
obcych,  kwarcytów.  wapieni,  liczniejsze  i  większe,  dochodzą  wiel- 
kości pięści.  Warstwy  tworzą  fałd  łagodny  o  nachyleniach  8 — 12 
stopni. 
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Dalej  ku  pł.  zach  brak  rjflałonięć  na  przestrzeni  2  km.;  potok 
przerzyna  tu  rozszerzitną,  ahn^iami  wypełnioną  kotlinę, 

Dcjpiero  powyżej  póln,  końca  wsi  Nahaj  owi  ce  spotykamy  znów 
dobre  odsłonięcia,  ciąc^nące  się  teraz  nieprzerwanie  daleko  ku  połu- 
dniowi Odstonił^eia  te  poczynają  się  mniej  więcej  około  punktu^ 
gdzie  droga  wiodąca  z  Jasienicy  łączy  się  z  nahuj  owić  kim  gościńcem. 
W  pierwszych  odsłonięciach  (za  kuźnią)  spotykamy  piaskowce  typu 
karpackiego,  mało  spójne,  tlrobnoziarniste,  glankonityczne  ułożone 
w  warstwach  do  1  m.  grubych,  naprzemian  z  cieńszymi,  przeważnie 
szarymi  iłowymi  lupkami.  Kierunek  warstw  h.  8'20.  N.  30 ^ 

Dalej  ku  południowi  charakter  warstw  zmienia  się  o  ty  e,  że 
piaskowce  zanikają,  tworząc  tylko  cienkie  i  nieliczne  wkładki  między 
szarymi  iłowymi  łupkami;  typ  jednak  i  piaskowców  i  łupków  po- 
zostaje ten  sam*  Ułożenie  tu  bardzo  łagodne,  warstwy  okazują  wpraw- 
dzie pochył  ciągle  północny,  jednakże  wynoszący  5—8**  na  dośd 
dużej  przestrzeni. 

Koło  cerkwi  w  układ  ten  wtrącają  się  znów  grubsze  warstwy 
piaskowców,  lupki  ograniczają  się  do  niezbyt  miąższych  wkładeK, 
przy  tern  petrograticzny  ich  wygląd  zmienia  się.  Są  t>oe  twardsze, 
więcej  zbite,  ciemne,  lub  ciemnobrunatne,  przypominając  nieco  nie- 
które typy  łupków  meui litowych;  nachylenie  wciąż  ku  półn.,  tu 
jednak  silniejsze,  do  5(P»  kierunek  ha.  940. 

Ten  sam  charakter  trwa  dalej  ku  pd,  aż  do  mieszkania  Dr, 
Federowicza,  kierownika  kopalni  nahujowickiej,  z  tym  tylko  wy- 
jątkiem, iż  wkładki  łupkowe  mają  tu  swój  normalny  szary  wygląd, 
piaskowce  silniej  rozwinięte,  cienko  i  grubolawicowe,  są  wybitnie 
glaukonityczne,  w  wilgotnym  stanie  rozsypują  się  z  łatwością;  kie- 
runek waha  się  między  h.  8  a  h.  10.  upad  ciągle  północny,  30  — 
60^  wynoszący. 

Cokolwiek  powyżej  wspomnianego  mieszkania  Dr.  Federowiera 
zmienia  się  nachylenie  pokładów  na  południowe,  zrazn  słabsze  do 
30^,  następnie  powiększające  się.  Kierunek  warstw  h.  8  do  830; 
upad  teu  ciągnie  się  stale  dalej  ku  pd,  aż  do  punktu,  gdzie  potok 
naprzeciw  kopalni  zbliża  się  do  gościńca. 

Na  tom  siodle,  a  raczej  może  na  pol  u  dni  owe  m  jego  skrzydle 
ulokowane  są  mercenia  kopalni  nahujowickiej,  do  której  jeszcze 
później  wrócimy.  Powyżej  kopalni  w  korycie  potoku  odkrywki  nie 
występują  już  nieprzerwanie,  Odsłaniają  się  tu  przeważnie  lupki 
szare,  zbite,  mydlakowate,  rozpadające  się  w  grube  kawałki  o  zło- 
mie mu  szło  waty  m;  leżą  one  prawie  poziomo,  z  zaledwo  dostrze- 
galnem  nachyleniem  poludniowem  3 — 5*;  wyżej  wtrącają  się  cienkie, » 
glaukonityczne,  mniej  lub  więcej  sypkie  piaskowce,  upad  południowy 
staje  się  silniejszym,  dochodząc  20**.  Kierunek  h.  9. 

W  potoku  głównym,  biegnącym  tuż  przy  zachodniej  granicy 
aabndowań  wsi.  niema  dalej  ku  pd.  na  wielkiej  przestrzeni  żadnyck 
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odkrywek:  brak  ich  również  w  dofJvwie  lewego  brzegu.  W  jednyiir 
tylk/j  punkcie  powyiej  njścia  dopływu  prawobneżnego  jest  Boiałe 
cŃiatoDjęeie.  gdzie  wychodzą  na  powierzchnię  piaskowce  w  średnio 
«nbych  ławicach  o  typie  poprzednio  opisanym  i  ciemne  łapki  ilaace. 
oieg  tataj  h«  10«.  upad  południowy  30*.  Natomiast  w  dopływie  pra- 
wego brz^g^  okalającym  wieś  od  wschodu  spotykamy  liezniejaze 
odsłonięcia. 

Tuż  przy  mostku  obok  gościńca  widnieje  większe  odsłonięcie. 
Widać  w  niem.  idąc  od  południa,  piaskowce  szare,  przy  zwietrzeniu 
żółtordzawo  zalatujące,  widoczne  na  przestrzeni  4  nu  z  dwoma 
wkładkami  łupków,  o  50  i  2ó  cm.  miąższości.  Kierunek  ich  h.  9*20 
8.  40,  nad  nimi  leżą  łupki  ciemnoszare  w  miąższości  4—5  m. 

Xa  przestrzeni  6  m.  brak  odsłonięć,  poczem  ukazują  się  łupki 
piaszczyste,  a  raczej  może  piaskowce  sypkie,  mało  spójne,   ciemne,. 

Erawie  czarne,  zawierające  w  swej  masie  okruchy  skał  obcych,, 
iałego  wapienia,  zielonych  twardych  łupków,  kwarcu  mIeczn^;o. 
Pokład  ten  występuje  na  przestrzeni  kilku  metrów,  bez  widoczn^o 
u  warstwowania,  zdaje  się  pozornie  być  nachylonym  ku  południowi^ 
40 — 50^,  W  swej  masie  nie  jest  on  jednolitym,  są  w  nim  bowiem 
partye  mniej  lub  więcej  spójne,  mniej  lub  więcej  ilaste  lub  piasz- 
czyste, przyczem  poszczególne  ziarna  dochodzą  3 — 4  mm.  średnicy. 

Powyżej  tego  utworu,  wyst^-pują  w  oddaleniu  kilku  metrów 
normalne  i  typowe  w  tej  okolicy  piaskowce  szarozielona  we,  naprze- 
mian  z  łupkami  w  regulamem  ułożeniu,  o  kierunku  ha  9*30.  Pd.  50. 

Posuwając  się  od  tego  punktu  w  górę  wzdłuż  potoku,  widzimy 
zawsze,  w  wysokim  brzegu  prawym,  o  ile  gliny  nie  zasłaniają  warstw 
wgłębnych,  uprzednio  spotykane  piaskowce  i  łupki.  Odsłonięcia  są 
przerywane,  kierunek  warstw  jednak  stały  między  h.  9  a  930,  upad 
południowy  30 — bO^^  przeważnie  jednak  łagodny.  Łupki  i  piaskowce 
trzymają  si<^  mniej  więcej  w  równowadze,  w  jednych  odsłonięciach, 
z  reguły  nigdy  nie  długich,  przeważają  łupki,  w  innych  piaskowce. 
To  ostatnie  mniej  więcej  spójne,  zielonawe,  glaukoni tyczne,  drobno 
i  równoziarniste.  leżą  w  warstwach  od  30  cm.  do  150  cm.  grubych 
naprzemian  z  łuj)kami.  Odsłonięcia  te  ciągną  się  aż  do  zakrętu  potoku, 
w  którym  tenże  zbliża  się  do  gościńca. 

Tu  występuje  odmienny  typ.  Zielona wo  siwe,  plastyczne  iły 
warstwowane  miejscami,  na  których  w  suchej  porze  występują  białe 
wykwity  solne,  odsłaniają  się  w  stromym  brzegu  przy  zakręcie 
potoku,  tudzież  w  świeżym  za  mej  bytności  przekopie,  przeprowa- 
dzonym dla  zabezpieczenia  nasypu  drogowego.  Iły  te  pokazują 
łagodny  pochył  ku  południowi,  wynoszący  10 — 15®.  Ciągną  się  one 
na  przestrzeni  30—  40  metrów;  powyżej  nich,  w  miejscu,  gdzie 
gościniec  o(ll)iega  od  potoku,  widać  w  nizkim  brzegu  odsłonięcia 
w  iłowych  łupkach  brunatnych,  łatwo  się  rozsypujących,  z  licznymi 
żółtymi  nalotami  i  niewyraźnem  warstwowaniem.  Obok  tych  warstw 


występują  sypkie  piaskowce.  Pokłady  te  mają  wielkie  |>odobieDstwo 
do  warstw  odsłoniętych  w  Borysławiu,  u  brzegu  Tyómienicy,  koJa 
szybu  Nr.  6  należącego  do  Akc.  To  w.  dla  przem.  uaft.,  o  których 
mówid  będziemy  w  dalszym  ciągu. 

Odkrywka  ta  występuje  na  bardzo  ograniczonej  przestrzenia 
poczem  znów    okazują  się  piaskowce    glaukunityczne  i  szare   lupki. 

i 'akie  poprzednio  opisał  i.4my,  ciągnące  się  nieprzerwanie  aż  po  drogę, 
Ltóra  obok  górnej  cerkwi  prow^adzi  z  Jasienicy,  Przy  t>statnich 
cliatach,  piaskowce  okazują  grubsze  ziarnu,  dochodzące  2 — 3  iiiin. 
średnicy;  charakter  ich  ogólny  jednak  niezmienny. 

W  miejscUj  gdzie  wspomniana  droga  przechodzi  okoio  potoku, 
widać  w  zboczu  wzgórza  liczniejsze  roz.rzucone  okruchy  skał  obcychy 
zielnnawych  twardych  łupków,  kwarców,  nie  mcłgłcm  jednak  do- 
straedz  śladu  warstw,  z  których  by  pochodziły,  W  spągowej  części 
glin,  wśród  r okruchów  wymienionych,  znajdują  się  również  i  odłamki 
zwietrzałych  łupków  ila.stych*  ciemno  zabarwionych,  być  może 
w  związku  z  dotyczącymi  okruchami.  Pod  cerkwią,  w  korycie  po- 
toku, iiłożonem  z  aluwiów,  występuje  ólad  czerwonawych  łupków, 
jednakże  silnie  zwietrzałych  i  zmieszanych  z  gliną  tak.  że  o  ich 
pochodzeniu  nic  nie  da  się  powiedzieć.  Przy  przeazlamowaniu  nie 
uzyskano  żadnych  śladów  organizmów,  drobne  domieszki  okruchów 
piaskowców  bardzo  zwietrzałych  wskazywałyby,  że  jest  to  utwór 
przeławicony,  i  rozstrzygnięcie,  czy  pochodzi  on  ze  zwietrzenia 
miejscowego  pokładu,  czy  jeet  nanosem  rzecznym,  bez  głębszej 
odkrywki  sztucznej  nie  jest  moźliwem.  Odtąd  ku  pd.  aż  po  gra- 
nicę lasu  brak  jakichkolwiek  odkrywek  we  wszystkich  ku  Nahu- 
jowiconi  zmierzających  potokach,  l^łaska  konfiguracya  gruntu,  bez 
jakichkolwiek  wzniesień  wybitniejszych^  charakter  raoczarowaty 
terenu  pozwalają  przypuszczać,  źe  podłoże  stanowią  nieprzepuszczalne 
mioceńskie  solne  iły. 

Dopiero  w  obrębie  lasu  napotykamy  rzadkie  jednak  i  daleko 
od  sieiiie  rozrzucone  odsłonięcia. 

Posuwając  się  drogą  biegnącą  wzdłuż  leśnisj  linii  od  Nahu- 
jowic  ku  grzl>ietowi  brzeżnego  pasma  (do  p.  tryang.  648).  na  znacznej 
przestrzeni  nie  dostrzegamy  żadnego  odsłonięcia.  W  glinach  miej- 
scowych, w  których  wykopane  są  rowy  przy rl rożne,  występują 
okruchy  rogowców  menilitowych,  najprawdopotiobniej  z  góry  sto- 
czonych. Mniej  więcej  w  "^''^  wysokości  góry.  występuje  orograficznie 
próg,  powodujący  w  tem  miejscu  złagodzenie  spadku,  a  utworzony 
z  rogowców  mfnilitowych,  które  widać  w  kilku  małych  odsłonię- 
ciach, a  których  większe  i  mniejsze  odłamy  rozrzucone  są  na  zna- 
czniejszej przestrzeni.  Tam,  gdzie  ułożenie  jest  widoczne,  można 
było  odczytać  kierunek  h.  *J'20,  upad  południowy  30^  Ponad  tym 
progiem  nienilitowym  widnieją  w  gruncie  odłamy  jasno  popielatych, 
drobno  i  średnio  ziarnistych  piaskowców,  których  ku  pd»  zapadające, 
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purj^  tawj  widoczne  aą  w  kilka  miejscach  wzifinż  droci  wicNląeej 
irrzbiet«tn  ka  pd.  wschodowi. 

W  pot:/kach  spadająi&ych  z  górr  ka  ptjInocT  oisłonięcui  są 
eok/>Iwiek  lepsze.  W  najbliższym  na  wschód  od  omAwimnej  łinii 
leśnej,  równolegle  do  niej  biegnącvm  pocoka  T^tTnacra  się  bardzo 
dobrze  wsfK.mniany  prSg  menilitowy:  rjgowce  są  ta  nadzwyczaj 
grube,  wykształcone  w  postaci  dużych  soczewek,  niekiedy  60 — 70 
em.  gruhrfici:  kierunek  warstw  w  tern  miejscu  wynosi  h.  11.  upad 
pfAaAnljwj  22,  W  wysokości  2»j — 30  m,  ponad  tym  progiem  wi- 
dnieją wielkie  zwały  crubolawic«>wych  piaskowc>5w  w  bryłach  do 
1  m.  średnicy,  które  tu  są  eksploatowane. 

Poniżej  tego  progu  menilitowego  na  dużej  przestrzeni  brak 
jakichkolwiek  odsłonięć  i  dopiero  niedaleko  od  brzegu  lasu.  u  stóp 
góry  widać  parę  słabych  odkrywek  w  bitumicznych  łupkach  bru- 
natnych, o  typie  normalnych  łupków  menilitowych.  Kierunku  nie 
dało  się  jednak  odczytać.  Na  półnr>c  od  tych  ostatnich  odsłonięć, 
cokolwiek  powyżej  leśniczówki  widnieje  w  korycie  potoku  kilka 
niei^rubych  warstw  piaskowca,  drobnoziarnistego,  zielonawoszarego. 
podobnego  do  opisanych  poprzednio  piaskowców  z  Nahujowic.  Od- 
słonięcie jednak  jest  bardzo  stabe.  kierunku  odczytać  nie  można; 
upa^l    tvlko  zaznacza    się   cokolwiek    wyraźniej    ku  p<>łudniowi  25*. 

W  drugim  z  kolei  potoku  biegnącym  od  grzbietu  ku  półn., 
który  w  dolnej  swej  części  prz*;biega  u  stóp  drugiej  cerkwi  i  cmen- 
tarza, a  który  poznaliśmy  już  w  dalszym  jego  przez  wieś  przebiegu, 
odsłonięć  jeszcze  mniej.  Zaznacza  się  w  nim  jedynie  bardzo  silnie 
tylko  wspomniany  próg  rogowcowy,  powodujący  bardzo  silny  spadek 
•toku  poniżej  siebie,  i  kaskadowaty  w  tem  miejscu  przebieg  potoku, 
który  osadza  tu  silnie  wapienne  tufy.  Poniżej  tego  progu  aż  po 
c^jrkiew  żadnych  niema  odsłonięć. 

Na  wschód  od  źrkUowisk  tego  potoku,  grzbiet  brzeżny.  bie- 
gn/^cy  dotąd  regularnie  w  kierunku  h.  8  40.  załamuje  się  nagle 
pod  kiiteru  prawit;  60  8t^)pni.  biegnąc  na  przestrzeni  prawie  jednego 
kilometra  ku  południowi  z  małem  nawet  odchyleniem  zachodnieni, 
osiąji^a  w  tym  kierunku  największą  wysokość  w  „Magurze"  735  m., 
poczein  Hpadając  do  708  m.,  przyjmuje  na  pewnej  przestrzeni  znów 
normalny  kierunek  h.  9. 

Żn^dłowiaka  poUjk()w  biegnących  od  Magury  sięgają  zatem 
dalc^  ku  [)ołudniowi,  mają  w  górnc^j  swej  części  spadek  znaczniejszy 
i  wskutek  togo  głębiej  wcinają  się  w  swe  pi^dłoże.  Napotykamy  tu 
zatem   lepsze  i   liczniejsze  odsłonięcia. 

Aż  po  j)unkt,  gdzie  trzy  pierwotne  żłoby  spływowe  łączą  się 
w  jeden  potok,  nie  przyjmujący  następnie  aż  po  granicę  lasu  ku 
półn.  żadnych  bocznvcli  dopływów,  zatem  tylko  w  najwyższej  swej 
czgści,  odpływy  te  rzeźbią  sohie  głęboko  wcięte,  o  stromych  stokach 
koryto  w  warstwach  twardych,  zbitych,  drobnoziarnistych  piaskowców, 
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okazujących  kieruDek  średni  h.  930  i  upad  południowy  50^  W  górnej 
ezęśei  warstwy  tych  piaskowców  zdają  się  być  cieńsze,  ku  spągowi 
•rtrącają   się  grubsze    wai-stwy  brylowo  wykształconego   piaskowca, 
tJderza  słabe    wykształcenie  wkładek   łupkowych.    Poniżej   wspom- 
bianego    punktu  spotkania    pierwotnych   potoczków,    na  małej   prze- 
Itrzeni  brak  odsIoni<^*ć,  poczem  odsłania  się  inny  zupełnie  kompleks* 
Są  tu  łupki  piaszczysto  margliste,  ciemno  popielate,  w  wilgot- 
nym stanie  prawie  czarne,  na  nawietrzałej   powierzchni  chropowate 
od  rozrzuconych    ziarn  kwarcu.    W  te  łupki   wlrącają  się  niekiedy 
nauko  w  ce.  lub  raczej  może  wił^cej  piaszczyste  i  mało  spójne  gniazda, 
r  których    widać  ro//r2ucone  nadtr>  drobne  okruchy  wapienne,    po* 
^^hodzenia   organicznego,   głównie  okruchy    skorup  mięczaków,   nie- 
możliwe jednakże  nawet    do  przybliżonego  rodzajowego  oznaczenia, 
Suche,    na   świeżym  przełamie   okazują   te   łupki    niebieskawo   sine 
^abarwienie.  Ciągną  się  one  na  dość  znacznej  przestrzeni,  okazując 
Imt  górnej  części  kierunek  h.  9-20,  S.  50,  niżej  h.  8,20,  S.  30. 
m  Znów  następuje  raahi  przerwa  w  odsłonięciach,  poczem  feorytOj 

nworząc  mały  zakręt,  wcina  się  w  głęboki  parów  wyrzeźbiony 
[m  łupkach  menilitowych.  Spotykamy  się  najpierw  z  grubym  kom- 
^pleksetn  rogowców,  okazującym  kierunek  h.  8'20,  upad  południowy 
25'\  Kierunek  ten  i  u}>Lid  zrazu  re^^ularne,  ulegają  cokolwił^k  niżej, 
iród  łupk^iw  bitumicznych  licznvm  i  silnym  zaburzeniom,  wśród 
tóryeh  widzimy  najrozmaitsze  pozata mywania  i  przerywania  warstw, 
'e  zaburzenia  nie  występują  jeilnak  na  s^naczniejazej  przestrzeni, 
o  już  kilkadziesiąt  metrów  ptyniżej,  widzimy  łupki  menilitowcj 
biegnące  regularnie  w  kierunku  h.  8  do  9  z  upadem  stale  polu- 
fcldniowym  30  -40^. 

i  Dobre    i    prawie    nieprzerwane    odshnręcia    ciągną   się    aż    po 

Hrogę  leśną,  ktf3ra  od  p.  tryang.  409  biegnie  w  kierunku  pd.  wsch., 
ciągle  w  obrębie  łupków  menilitowych,  przy  brzegu  lasu  jednak 
ułożenie  tych  pokładów  staje  się  więcej  ialistem.  Spotykamy  na 
tjlieduźych  przestrzeniach  kilka  siodłowatycb  wygięe,  przyczem  po- 
Rudniowe  stoki  są  normalnie  dłuższe  i  lżej  pochyla  me,  a  żłoby, 
Iktórych  OB  nachylona  jest  ku  północy,  są  ważkie  i  tworzą  kąt  ostry. 
"  Na  północ   od    wapcjmoianej    drogi    wchodzimy   już    w    płaski 

prawie  obszar,  moczarowaty.  pokryty  przeważnie  łąkami  i  nie  przed- 
yitawiający  żadnych  odsłonięć. 

W  Na  przestrzeni  między  Nahujowicami  u  Jasienicą  niema    żad- 

nych odsłonięć.  Potoki  wybiegłszy  z  lasu  zalegającego  stok  brzeż- 
nego  grzbietu,  przesuwają  się  wsróti  <łko!icy  płaskiej.  Większe  wznie- 
sienie w  BcMlnarce  koło  Nahujowic  (374  m,)  nie  okazuje  żadnych  od- 
krywek w  stok  ich,    na  grzbiecie    tylko    wiłłaó    w4rf')d    nrnpj    ziemi 


Dolina  Jasienicy. 
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bardzo  rzadko  rozrzucone  odłamki  wspomnianych  skał  obcych,  ta 
przeważnie  kwarcytów  i  dużych  ziarn  białego  kwarcu,  obok  odłam- 
ków białych  wapieni.  Dopiero  w  dolinie  potoku  płynącego  prze& 
Jasitmicę  spotykamy  nieco  odsłonięć. 

Około  cerkwi  w  Jasienicy  istniało,  jak  twierdzą  Indzie  miej- 
scowi, źródło  słone,  z  którego  czerpano  solankę  dla  warzelni,  przy- 
puścidby  więc  należało,  że  w  tej  okolicy  występuje  solonośna,  mio- 
ceńska formacya. 

Na  południe  od  cerkwi,  w  (»dległości  mniej  więcej  200 — 300  m. 
napotykamy  odsłonięcia  w  kompleksie  szarych  łupków,  z  wtrące- 
niami cienkich  zielona wych  piaskowców,  nieróżnych  od  opisanych 
z  doliny  Nahujowic.  W  najbardziej  na  północ  wysuniętem  odsłonięcia 
można  odczytać  kierunek  h.  10.  upad  południowy  30^.  Z  licznemi 
przerwami  pojawiają  się  odsłonięcia  w  tym  kompleksie,  charaktery- 
zuj.'(cym  się  tu  znaczną  przewagą  łupków  nad  piaskowcami,  przeważnie 
z  południowym  łagodnym  upadem.  Dopiero  u  południowego  koucA 
wsi,  powyżej  p.  tryang.  352,  spotykamy  się  z  upadami  północnymi 
28®,  przy  kierunku  h.  910;  i  tu  występują  te  same  popielato  szare 
łupki  zbite,  z  częstszymi  jednak,  choć  przeważnie  cienkimi  pias- 
kowcami (warstwy  20 — 30  cm.).  Główna  dolina  potoku  zwraca  się 
przy  górnym  końcu  wsi  ku  pi.  wsch.;  postępując  nią,  napotykamy  na 
odsłonięcia  w  grubszych,  paru  metrowej  miąższości  warstw  ach  piaskow- 
ców, bez  widocznego  jednakże  ułożenia,  poczem  znów  aż  po  granicę 
lasu  piaskowce  zanikają,  ograniczone  do  20 — 30  cm.  wkładek  wśród 
łupków.  Charakter  petrograficzny  obu  typów  pozostaje  jednak  ten 
sam.  W  obrębie  lasu.  około  100  m.  od  jego  północnej  granicy,  na- 
potykamy ostatnie  odsłonięcia  w  tych  piaskowcach.  Są  one  tu  trochę 
twardsze,  więcej  zbite,  zielonawe  od  rozrzuconego  glaukonitu,  drobno- 
ziarniste, u  liczone  w  ławicach  do  1  m.  grubych  wśród  szaro  popie- 
latych łupków  zbitych,  tego  samego  typu.  co  poprzednio  opisane. 
Kierunek  ich  h.  8'20,  upad  pd.  70°. 

Prawie  bezpi)średnio  przytykają  do  warstw  tych  łupki  meni- 
litowe.  Są  tu  łupki  iłowe,  ciemno  brunatne,  prawie  czarne,  liściaste, 
rozpadające  się.  łatwc»  w  małe  blaszki  z  licznymi  żółtymi  i  białymi 
nalotami.  Ułożeni**  ich  strome.  P(»wtarzają  się  na  każdym  prawie 
kroku  zmienne  nachylenia,  raz  pd.  to  znów  pn.,  z  reguły  strome, 
ob«»k  prostopadłego  ul<.żonia.  Wyżej  spotykamy  stalsze  ułożenie 
warstw  tych.  zawsze  je<lnak  bardzo  stromo  ku  południowi  pochy- 
lonych, aż  wreszcie  dochodzimy  do  rogowców.  Z  rogowcowych 
warstw  składa  się  próg  w  Lesie  Huty  na  dochodzący  468  m.  wyso- 
koMM.  Do  rogowc«>w  przylegają  tu  zir^^dnie,  z  stromym  półn.  pochy- 
łem znane  nam  Już  z  Naliujowic,  piaszczysto  marglowe  łupki  ciemno 
pv>pielate.  ktv'>re  widać  tu  w  kilku  niewielkich  odsłonięciach,  poczem 
na  powierzchnię  wydobywają  się  odmienne  pokłady.  Są  to  cienkie, 
jasne    na  przełamie,    zieh»nawe   na    powierzchni   piaskowce,    których 


—    u    — 

'  dolna  powierzchnia  zasiana  jest  hieroo:lifaini  robaczkowa  tymi  Wartwy 
piiiskowców  3 — 10  cm.  grubości,  rzadziej  grubsze,  ułożone  s^  na- 
przemian  z  cieńszymi  przeważnie  łupkowatymi  ił«mi  jasno  zielonej 

I  barwy.  Warstwy  te  tworzą  fcu  siodło  na  przestrzeni  kilkudziesit^cin 
metrów  szerokości;  północne  skrzydło  tego  siodła  nachylone  jest  ku 
południowi  około  75  stopni,  południowo  łagodniejsze,  okazuje  na- 
chylenie 30  do  40^ 

Poza  temi  odsłonięciami  wchodzimy  znóiv  w  obręb  widzianych 

[  poniżej  marglisto  piaszczystych  ciemnych  łypków,  które  na  dośd 
szerokiej  przestrzeni  zalegają,  okazując  upad  południowy  50 — 60**. 
Dalej  brak  odsłonięć  na  znaczniejszej  przestrzeni.  hlaJ  [ńaskuweów 
zielona  woszarycb  hieroglifu  wy  eh  w  otoczyskach  potoku  pozwala 
przypuszczać,  źe  warstwy  te  wychodzf^  gdzieś  jeszcze  raz  nu  pu- 
wierzclmię,  grube  jednak  gliny  szutrowe  zasłaniają  wszędzie  koryto 
potoku,  W  dalszym  ciągu  pojawiają  się  naprzód  grubsze  odłamy ^ 
potem  i  ślady  warstw  gruboławicowyeh  zbitych  i  twardych  pia- 
skowców,  jakie  stanowią   grzbiet  i  główną    masę  brzeżnego  pasma. 


Dolina  Popiel. 

Na  przestrzeni  między  Jasienicą  a  Popielami  brak  odsłonięr. 
podobnie  jak  na  wscb*  od  Nabujowic.  Tylk<»  w  pagórku  Kamiooka^ 
wznoszącym  się  do  wysokości  407  m.  i  dumiTinjficym  nad  piaską 
prawie  okolicji,  spotvkamy  się  z  nowym  dla  okolicy  utwurem. 
VS%  to  żwirowiska,  złożone  z  dużych  odłamów  skał  obc\H'h,  czerwo- 
Ji  i  zielonych  fyllituwycb  łupków,  białych  wapieni  rzadko  jednak 
występującycli,  kwarcytów.  tudzież  zlepieńców  twardych.  zł«*żunych 
głównie  z  dużych  ostrokrawędzistych  ziarn  białego  kwarcu,  olłok 
innych  okruchów  krzemienistych.  Zwłaszcza  odłamy  zlepieńi'ów 
d(łcn«idzą  do  wielkich  rozmiarów,  15,  20,  czasem  i  30  cm.  średnicy. 
Żwirowisku  te  zćijnuiją  wzgórze  Kamionka,  gdzie  są  bardzo  dsibrze 
widoczne  wzdłuż  drugi  wiłjdącej  z  Popiel  do  Jasienicy,  Zdają 
się  one  leżeć'  w  masie  iłowatych  łupków,  jakie  tu  i  owdzie  w  ro- 
wach przydrożnych  widnieją.  Drugie  podobne  nagromadzenie  żwi- 
rowisk z  obcego  materjału  występuje  dak^j  ku  pn.  z.  również  przy 
tej  samej  drudze,  w  miejscu,  gdzie  przecina  una  ostatni  niższy  pa- 
górek przed  Jasienicą.  Wzniesienie  tu  znacznie  mniejsze*  dochodzi 
tylko  365  m, 

W  potokach  biegnących  od  grzbietu  niema  od^słonigć.  niema 
ich  w  pottjku  płynącym  przez  Popiele  prawie  na  całej  długości 
wsi,  bo  dopiero  cokolwiek  powyżej  górnej  cerkwi  spotykamy 
pierwsze  niewyraźne  odsłon ił^cia. 

Widnieją  tu  ciemno  brunatne  bitumiczne  iłowe  łupki  menili- 
to  we,  z  licznymi  żółtymi  nalut  a  mi.  rozpadaj  .'jce  się  łusko  watu.  Warstwy 
ich    stoją    prawie    prostopadle,    widnieje  jednak   tendencya    dfi    po- 
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łudnioweo^o  upadu.  Odsłonięcia  w  tych  warstwach  trwają  aż  do  mosta 
przy  górnym  końcu  wsi.  którędy  wiedzie  droga  na  Opakę.  Ku  mo- 
stowi wtrącają  się  czarne,  twarde  łupki  liściaste  z  rogowcami,  przy 
samym  moście  można  odczytać  kierunek  h.  820.  upad  {K^nocny  85*. 

Posuwając  się  od  mostu  w  górę  wzdłuż  potoku,  po  małej 
przerwie  spotykamy  pod  grubemi  dyluwialnemi  szutrowiskami  z  kar- 
packiego materyału  dalsze  odsłonięcia,  teraz  prawie  nieprzerwanie 
biegnące. 

Najpierw  na  przestrzeni  2  albo  3  metrów  dostrzegamy  warstwy 
uderzająco  podobne  do  hieroglifowych  zielonych  piaskowców,  któ- 
reśmy widzieli  w  Jasienicy.  Są  tu  również  cienkie  3 — 5  centjrme- 
trowe  warstwy  piaskowca,  silnie  jednak  nawietrzałe,  z  zielonawym 
odcieniem,  bardzo  pogięte  i  połamane.  Bezpośrednio  przytykają  do 
nich  od  południa  ciemne,  marglowato  piaszczyste  łupki,  na  świ^ym 
przełomie  okazujące  odcień  niebieskawy;  miejscami  są  one  twarde 
i  zbite,  w  jednem  takiem  miejscu  potok  tworzy  do  1^  o  m.  wysoki 
wodospad.  Warstwy  te  zrazu  ukazują  upad  półn.  80"  przy  kieranko 
h.  9  20;  dalej  upad  północny  staje  się  łagodniejszy,  wynosi  50  i  40'. 
W  warstwach  tych  występują  tu  obfite  ślady  naftowe.  W  dal- 
szym ciągu  upad  zmienia  się,  zrazu  jeszcze  bardzo  silny  85*.  prze- 
chodzi następnie  w  południowy  70  do  80®  Przy  iednej  z  ostatnich 
chat  w  warstwach  tych  wykopana  studzienka,  do  2  m.  głęboka, 
dostarcza  od  szeregu  lat  obfitych  wycieków  gęstej,  czarnej,  mazistej 
ropy. 

Warstwy  te  sięgają  dość  daleko.  Pod  ostatnimi  domami 
w  Popielach  widnieją  jeszcze,  wreszcie  prawie  nagle  przechodzą 
w  zielone,  hieroglifowe  piaskowce  i  zielonawe  łupki  iłowe.  Kierunek 
tych  ostatnich  warstw  zgodny  wynosi  h.  7*40,  upad  południowy 
zraza  70^.  potem  łagodniejszy  60  i  bO^.  Hieroglify  okazują  się  na 
stronie  warstw  zwróconej  ku  południowi,  co  świadczy,  że  warstwy 
te  są  tu  przewr<)Cone.  Pokłady  te  widnieją  w  potoku  na  przestrzeni 
około  150  —  200  m..  ku  południowi  leżą  one  łagodniej,  okazując 
nachylenie  południowe  30  do  40^  przyczeni  hieroglify  spotykamy 
na  dolnej,  północnej  stronie  warstw,  co  świadczy,  że  warstwy  te 
tworzą  j)rz(ichylone  ku  północy  siodło. 

Koryto  w  potoku  rozszerza  się  trochę  w  dalszym  ciągu,  od- 
słonięcia zanikają.  W  jednem  miejscu  pojawiają  się  grubsze  wartwy 
piaskowców  twardych,  jasnych,  drobnoziarnistych,  o  kierunku  h.  6*20, 
upadzie  i)ołudniowym  30.  Warstwy  dochodzą  tu  do  1*50  m.  gru- 
bości, na  jednej  z  cieńszych  wkładek  piaskowca  można  było 
dostr/.cdz  hieroglifowe  nierówności,  rozmieszczone  na  dolnej  stronie 
warstwy.  D.jlej  brak  odsłonięć;  po  prawym  brzegu  potoku  widnieją 
tylko  zwały  gruboławicowych  piaskowców,  z  pośród  których  wy- 
])ływa  strumień  silnie  siarczanej  wody,  zdradzający  się  już  z  od- 
ległości silną   wonią  siarkowodoru. 


) 


I 
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Mniej  więcej  równolegle  z  odsłonięciami  w  potok  a  widad  mryę 
odkrywek  wzdłuż  drog^i  wiodącej  do  Opaki.  Na  przestrzeni  od  mostu 
aż  po  małą  kapliczkę,  stoj-iCi^  na  wzgórzu,  widnieją  menilitowe  lupki, 
przedstawiające  wszystkie  typy  znane  w  tym  kumpleksie.  Mają  one 
kierunek  h.  8  45,  upad  zrazu  pułnucny  70^  ku  górze  curaz  stroniszy; 
tu  wtrącają  się  liczne  warstwy  rogtłwccjw  i  upad  zmienia  się  na 
stromy  południowy^  łagodniejący  następnie  do  ÓIR  Do  łupków  me- 
ni  li  tn  wy  eh  przypierają  margał  owej  piaszczyste  łupki,  w  które  droga 
wrzyna  się  głęboko.  Są  one  ułożone  stromo.  Ku  południowi  spotkać 
można  w  łupkach  tych  rozrzucone  duże  odłamy  białych  stramber- 
sktch  wapieni,  tudzież  fyllitowate.  zielone,  twarde  łupki. 

Djroga  wśród  tvch  pokładów  podnosi  się  silnie  na  małej  prze- 
strzeni; poczem  wstępuje  oa  mały  prawie  poziomy  próg.  U  granicy 
tego  prugu  przytykają  do  opisanych  warstw  zielonawe^  hieroglifowe 
piaskowca,  wśród  których  spotyka  się  wkładkę  czerwonych  iłów. 
Pokłady  te  nachylone  są  stromo  ku  połiidn.  i  silnie  zgniecione;  hie- 
roglify leźą  na  pohid.  stronie  warstw.  Na  wspomnianym  progu  od- 
slonięd  nie  widatf,  dalej  ku  połudn.  zalegają  teren  odłamy  grubo- 
lawicowyeh,  twardych,  jasnj^ch  piaskowców. 

Warstwy  tych  piaskowców,  które  w  dalszym  ciągu  będziemy 
nazywali  piaskowcami  popielskimi,  są  bardzo  dobrze  odi^łonięte 
w  szeregu  łomów  po  prawym  brzegu  potoku  w  wysokości  okoh> 
500  m.  Najdalej  ku  południowi  wysunięty,  ku  zachodowi  otwarty 
lom  okazuje  nam  bardzo  pięknie  odsłonięte  piaskowce  grubolawM- 
cowe,  na  świeżym  przełamie  siwe,  gdzie  nawietrzałe,  ż<'>łtoszare, 
drobDoziaroiste.  zbite,  twarde.  Kierunek  ich  ha.  7,  upad  południowy 
30^.  Wśród  grubych  ławic  piaskowca  widnieją  mniejszej  lub  większej 
miąższości  wkładki  łupków  ilastych,  szarozielonawych.  W  tych  osta- 
tnich, gdzie  występują  w  większych  partyaeh.  ułożone  są  cieńsze 
warstwy  piaskowców,  podobnie  twardych  i  zbitych,  okazujące  na 
dolnej  swej  powierzchni  hieroglifowate  nierówności.  Często  piaskowce 
ku  spodowi  stają  się  zlepieńcowate,  przybierając  charakter  znanych 
ze  wschodnich  Karpat  zielonych  zlepieńców,  i  w  tych  partyach  nie- 
rzadkie są  okruchy  skorup  inoceramowych.  Większy  odłam  skorupy 
inocerama,  o  grubości  1  mm.  znalazłem  na  granicy  warstwy  pia~ 
skuwcowej,  tuż  pud  łupkiem.  Ku  spągowi  zdają  się  przeważać  grube 
warstwy  piaskowców.  Posuwając  się  bowiem  ku  północy,  ku  są- 
siednim tomom,  napotykamy  w  nich  bardzo  grube  ławy  piaskowca 
A  nieliczne  wkładki  łupkowe, 

Najbliżiizy,  duży,  obecnie  eksploatowany  lom,  na  północnym 
stoku  okazuje  odsłon  i  i*te  grubołuwicowe  pia.skowce,  ułożone  w  po- 
kładach do  H  m.  miąższości  mających.  Piaskowce  te  sine.  bardzo 
twarde-  zbite  i  drobnoziarniste,  mają  kierunek  h.  7,  upad  południowy 
15 — 20^  Wkładki  łu[jków  cienkie  mają  zaledwie  do  15  cm.  miąż- 
ttioici.    Piaskowce  ulttte  popękaiitt   prosiopadlt   do  swego    warstwo- 
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Tkania.  Dalej  ku  wschodowi  napotykamy  liczne  Ślady  dawaiej- 
szych  kamieniołomów;  najdalej  leżący  kr>io  p.  tryang.  473.  oka- 
zuje piaskowce  mniej  «^rube,  1—1*5  m  miąższości,  wkładki  łupka 
cienkie,  miejscami  cienine^  od  rozrzuconec^o  w  nich  zwc«»looejto 
miatu  roślinnego.  Kierunek  war8tv\r  tutaj  h.  7,  upad  piJndniowY 
5-10^ 

Północny  atok  %vzf^órza  między  Popielami  a  potokiem  Rato- 
czyną  pobruzdowany  ieat  kilku  wodnymi  ściekami,  spłvwającr* 
mi  do  tegoż  potoku.  Poniżej  linii  hypsometrycznej  400  m  nieiiM 
w  korytach  tych  potoczków  żadnych  odsłonięć,  brzej^i  ich  łagodną 
zarosłe  caJkttwicie,  zJożiłne  są  z  żółtych  g'lin,  pod  którerai  do- 
piero w  Bani  Kotowskiej  wyg-lądają  na  powierzchnię  sine  r  aiebi^- 
skawe,  plastyczne  iły,  naleźa.ce  prawdopodobnie  do  miocenti  aolo- 
nośnego. 

Bezpośrednio  pod  gruboławicnwymi  popielakimi  piaskowca- 
mi, w  których  pod  grzbietem  widzieliśmy  szereg  łomów,  bmk 
nam  odshmigd.  Ku  Popielom  widać  wzdłuż  drogi  wiodącej  do  ka* 
mieniolomu,  tudzież  w  kilku  wyrw^acL  zielona  we  iły,  z  rzatiką 
gdzieniegdzie  przymieszką  iłów  czerwonych.  Odpowiadają  oną 
jak  to  później  będziemy  widzieli,  opisanym  już  hieroglifów  viii 
cienkowarstwowym  piaskowcom;  ułożenia  ich  jednak  nie  wi^AĆ 
nigdzie.  Ku  wschodt^wi  i  tycU  słabych  śladów  brak  zupełnie  i  tyl- 
ko lokalne  mokradła  zdradzają  tu  i  owdzie  obecnośó  tvo!i  n\v^n- 
rów. 

W  potoku  biegnącym  od  dużego  łomu  (powyżej  ji  w.  4 mi 
widać  poniżej  zwałów  grubolawicowych,  jasnoszarych  piaskowców 
odłamy  zielonych  piaakoy^^ców  hioroglifowych,  czi/sto  |>ięknej  szma- 
ragdowej barwy,  ostrokrawędziste,  wtłoczone  w  szaro  zielonawe  iły 
łupkowe.  Śladu  ułożenia  nie  znaL*  zupełnie. 

Poniżej  tego  pasu  warstw  hieroglifowych,  który  ku  wschodom 
zdaje  się  w  toj  okolicy  zanikać  i  zwężać,  widać  w  pewnem  nie- 
wielkiem  oddaleniu  wybitne  odsłonięcia  w  łupkach  menilitowych. 
Od  strony  p^ilutlniowej  spotyka  się  z  regały  rogowce  wstęgowanR 
choć  w  niektórych  potokach  rogowców  dostrzedz  nie  można;  ko 
północy  przeważają  łupki  iłowe,  ciemne,  niekiedy  czarne,  z  śladami 
ryb,  wtrąceniami  cukrowat3^ch  piaskowców  ułożonych  w  warstewkafi 
2 — 5  cm.  grubości;  kierunek  warstw  1l  9.  upad  połud.  40 — 60'- 
W  najdalej  ku  północy  wysuniętych  odsłonięciach  łupków  menili' 
towych,  miejsce  jasnych,  cukrowatych  piaskowców  zajmują  równiei 
cienkie  piaskowce  glaukonityczne. 

W  najbardziej  ku  wschodowi  położonym  potoczku  łupki  me- 
ni litowe  mają  w  górnej  swej  części  kierunek  h.  11,  pd.  85^;  dopięta 
niżej  wraca  kierunek  normalny  h.  9  30  i  h,  9  z  upadem  południo- 
wym 78— 86^  Rogowców  w  tym  potoku  nie  spotyka  się. 
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Dolina  Ratoczyny, 
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3h,    potok    ten    nieokazuje   jt?diił4k 


ł 


nieoK 
interesującycli  odkrywek.  Ud  Hani  Kotowskiej  w  górę 
aż  du  punktu  tryang.  399  oba  brzegi  jfgo  gliniaste,  w  niektórych 
punktach  wcił^^e  są  aluwialne  szutrów iski  Powyź  punktu  399 
w  prawym  brzegu  nie  widat^  nic  na  dalszej  przestrzeni;  na  lewym 
brzegu  natomiast,  na  stoku  terasy  widnieją  ciemne  łupki  ilaste,  nie- 
kiedy czarne,  z  cienkiemi  wkładkami  piaskowców  szarych.  Typowe 
lupki  menilitowe  widać  po  prawym  brzegu  potoku  na  skraju  lasu  za 
kopalnią  P,  Łaszczą.  Obok  łupków  bitumicznych,  listkowatych  wystę- 
pują tu  wstęgo wane  rogowce,  przeważnie  cienkie  i  jasne  piaskowce 
kwarcytt>we.  Dalej  brak  odslonicti  na  dużej  przestrzeni,  aż  dopiero  głę- 
biej w  lesie  widać  odsłonięte  warstwy  gruboławicowycb  piaskowców. 
Na  pd.  w  położeniti  odpowiatlającem  raniej  witjcej  warstwom 
hieroglifowym  istnieją  hałdy  kopanych  szybów.  Według  opisu  Prof, 
Kreuza  i  Zubera  ')  sityby  te  były  złilożone  izeczy wiście  w  warstwach 
hieroglifowych, 

Dolina  Tyś  mień  i  cy. 

Szeroka  przy  Tvyściu  z  brzeźnego  pasma  dolina  ta  najmniej 
poniżej  Borysławia  przedstawia  interesu,  nie  dostarczając  na  prze- 
strzeni kilku  kilometrów  poniżej  żadnych  odsłonięó.  I  w  obrębie 
Borysławia  brzegi  jej^  zarzucone  po  większej  ezęśei  olbrzym iem i  hał- 
4ami.  nie  dają  żadnej  wskazówki  co  do  uloźtmia  warstw  i  dopiero 
powyżej  kopalni  woskowych  widnieje  w  wysokim  lewym  brzegu 
kilka  odkrywek^  które  ze  względu  na  ta,  że  leżą  w  pośrodku  naj- 
energiczniej  ekspIoat<:)Wanego  terenu  naft^iwego,  przejdziemy  tu  bar- 
dzo szczegółowo. 

Około  150  ra.  poniżej  cerkwi  poczyna  się  szereg  pierwszych 
odsłonięó,  ciągnący  się  mniej  więcej  około  szybu  N.  6  należącego 
do  To  w.  akc.  dla  przemysłu  naftowego.  Widzimy  tu,  idąc  od  po- 
łudnia ku  północy; 

1)  3  metry.  Łupki  stalowo  czarne^  lśniące  jedwabisto  na  świe* 
iym  przełamie,  łupki  ciemno  czekoladowe  z  żółtymi  nalotami,  kry- 
ształkami gipsu  i  wykwitami  solnymi,  W  niektórych  warstwach 
siady  zwęglonych  roślinnych  okruchów.  Wśród  łupków  wtrącone 
rzadkie  i  cienkie  ({^'6  cm.)  wkładki  szarych,  drobnoziarnistych 
piaskowców,  niekiedy  wstęgowanych^  dość  spójnych,  glaukonitycz- 
nych,  okazujących  wrostki  gipsowe.  Kierunek  warstw  h.  8 '40.  upad 
południowy  82^, 


i)  Kratit* 
*r.  VI,  itr.  3. 


Zaber:  Stoiaaki  gtolog.  okoLic  MruiaUj  i  S^hodnic^,  Koadm* 
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2)  1'50  m.  Piaskowiec  szaro  zielonawy  na  zwietrzałej  powierzchnia 
brunatny  w  środku,  z  ziarnami  glaukonitu  i  kilka  jednocentyme- 
trowemi  wkładkami  ciemnego  łupku. 

3)  1.  m.  Piaskowiec  jak  poprzedni,  ale  więcej  spójny,  z  wkład- 
kami łupku  brunatno  szarego. 

4)  loO  m.  Łupki  jak  pod  1).  lecz  bez  wkładek  piaskowcowych* 
b)  0*80  m.  Piaskowiec  szary,  sypki,  z  licznemi  ziarnami  mar- 

glowego  wapienia. 

6)  2  m.  Łupki  ciemnoszare,  wpadające  w  brunatną  barwę^ 
z  gniazdami  piaskowca. 

7)  0*20  m.  Piaskowiec. 

8)  0-30  m.  Łupek. 

9)  2  m.  Piaskowiec  szary  na  powierzchni,  wewnątrz  brunatny, 
ropny  ? 

10)  O- 10  m.  Łupek. 

11)  0*60  m.  Piaskowiec  sypki,  szary,  glaukonityczny. 

1 2)  0*40  m.  Cienkie  warstwy  piaskowców  i  łnpkó w  naprzemiin. 

13)  2  m.  Piaskowce  i  łupki  naprzemian,  w  warstwach  do  20  cm. 
grubych. 

14)  1  m.  Piaskowiec. 

15^  6  m.  Łupki  liściaste,  rozpadające  się  w  ostrokrawędziste 
kawałki,  po[)ckane  w  wszelkich  kierunkach,  w  nich  gniazda  pia- 
skowców. Kierunek  warstw  w  stropie  h.  9*15.  S.  80,  ku  spągowi 
zdają  się  one  być  słabiej  nachylone  (55®). 

1())  1  m.  Łupki  jak  poprzednie,  ale  z  wkładkami  szarych 
piaskowców;  upad  południowy  50*.  Piaskowce  trochę  sypkie,  4— & 
cm.  grube,  konglomeraty czne,  mają  mnóstwo  glaukonitu  i  wiele 
ziarn  szarego  wa[)ienia  marglistego. 

8  m.  Na  przestrzeni  8  m.  brak  odkrywek,  następnie. 

17)  5  in.  II  czarny,  pochodzący  ze  zwietrzenia  ilastych  łupków, 
liczne  wykwity  żółte  i  białe. 

18)  0'30  m.  Piaskowiec  czarny  z  wrostkami  soli  i  gipsu. 

19)  5  m.  Łupki  czarne  ilaste. 

20)  4  m.  Łupki  i  piaskowce  (upad  połud.  40°). 

21)  7  m.  Ciemne  łupki  ilaste,  częściowo  warstwowane  wy- 
raźniej.  Warstwy  nachylone  ku  pd.  30^,  12<^,  8",  35<>. 

22)  8  m.  Lupki  jak  pod  21)  z  twardszemi,  piaszczystemi  kon- 
krecyanii. 

23)  5  m.  Taksanio.  ale  twardsze  partye  wgniecione  w  potrza- 
skany lupek. 

24)  0-70  m.  Piaskowce  sypkie  z  białymi  wykwitami;  upad 
północny  05 ^ 

25)  3  m.  Zlepieniec  niezbyt  silnie  spojony  wapnisto  ilastem, 
nieobiiteni  lepiszczem.  Poszczególne  otoczaki  wielkości  pięści,  liczne 
piaskowce    krzemionkowe,    drobnoziarniste,    typu   pozakarpackiego, 


\ 

I 
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okruchy  krawędaiste  kwarcytów,  zielonych  fy Hitów,  wapienie  stram- 
berskie.  Upad  pułn.  40**. 

26)  10  20  m.  Piasku  wiec. 

2  m.  Brak  fłdalonrccia. 

27)  2  m  Szary,  iupkowy  starty  i  rozdrobniony  materyal,  wiMd 
niego  różnorodni?  okruchy  piaskowców  i  rogowców  czarnych  — 
może  wypełnienie  szczeliny? 

28)  1-50  ni.  Druga  warstwa  zlepieńca  podobna  jak  251.  równiei 
z  upadem  północnym. 

Dalej  tylku  j^^lrna  teraso wa. 

Pawróciniy  jeaznze  później  do  omówienia  wspomnianego  szeroga 
odkrywek,  na  razie  jednak  przejray ni y  jeszcze  dalsze  ku  południowi 
odsłonięcia. 

Bezpoilrednio  w  stropie  wyżej  opisanych  warstw  nie  widać 
odsłonięć;  zsuwające  się  z  góry  żółte  gliuy  zasłaniają  stok.  o  30  m. 
jednak  powyżej  tuż  prawie  pud  cerkwią  widaĆ  w  świeża  odałuni^tym 
»toku  sine,  plastyczne  iły,  na  których  w  suchej  porze  wyst<;pują 
wykwity  solne.  Odkrywki  te  bardzo  słabe  i  często  zakryte  przez 
uauwiska. 

Dup^ero  innił^j  więcej  poniżej  cmentarza,  gdzie  Tyśmienica 
udcbyla  się  od  stroni e^jo  lewego  brzegu,  widać  w  jej  łożysku  lepszo 
rjdsłunięcia  w  iłach  sołonośnych.  Są  one  zielona  w  o  szarej  barwv. 
plastyczne*  okazują  wkładki  ciemniej  zabarwiona  stalowo  szare, 
również  plastyczne,  15^HU  cuk  grube.  urnużliwiaj?^ce  zoryentowante 
ftię  w  ułożeniu  tegu  zresztą  jednolitego  i  warstwowania  nie  ukazu- 
'Jąeego  utworu.  Sądząc  z  przebiegu  tych  ciemnych  smug,  ily  solne 
mają  tu  łagodny  upad  kn  poludnioiii.  wynoszący  10^ — Ifi".  W  obrębie 
ich.  może  z  nich  wymulone,  sjmtyka  się  wielkie*  kilkadziesiąt  cm* 
średnicy  mierzące  bloki  wapienia  stramberskiegu  białego,  koralo- 
wego z  liczncmi  i  dtjbrze  niekiedy   zachowunemi  szczątktmi  koreili. 

Odsłonięcia  te  w  solnych  iłach  urywają  się  w  potoku  powyżej 
kopalni  E.  Scota,  niknąc  potl  pokładem  szutrów.  W  stoku  wzgórza 
od  struny  lewego  brzegu  pojawiają  się  natomiast  liczne  i  nieprzer- 
wanie biegnące  odsłonięcia  w  łupkach   menilitowych. 

W  wyrwie  spadającej  na  pd*  od  cmentarza^  widzimy  łupki 
ilaste  ciemne,  prawie  czurne,  łupiące  się  liściasto,  ułożone  naprze- 
niian  z  piaskowcami  twartlymi,  jasnuszarymi.  drobnoziarnistymi. 
Ułożenie  warstw  lagi^Jne,  nachylenie  kn  południowi  wynosi  2ó — ^30**. 
W  najgłębszych  cz<;ściach  wyrwy  łupki  stają  się  ziemiate,  czarne, 
i  wtrącają  się  zielonawo  siwe  iły.  Nachylenie  tu  silniejsze,  wynosi 
około  &^^^  zawsze  ku  południowi,  Wzdłuż  stoku  góry  widnieje  odtąd 
a*  po  tłocznię  wodną  cały  szereg  odsłonięć  w  tym  kompleksie. 
Obok  łupków  jasnobrunatnych,  z  licznemi  łuskami  ryb,  liściasto  się 
łupiących,  przeważają  w  tej  części  odsłonięć  jasno  szare  piaskowce, 
iwarde,   zbite,    kwarcj^owe,   niekiedy    silnie   glaukonityczne.    Upad 


—     18     — 

południowy,  stopień  nachylenia  zmienny,  nie  przekraczający  50®, 
świadczy  o  pofałdowaniu    i    dyslokacyacli  w  obrębie    tego  poziomu. 

Ku  południowi  charakter  zmienia  się  o  tyle,  że  piaskowce 
zanikają,  łupki  stają  się  ciemniejsze,  łupią  się  pły ciasto  i  wtrącać 
fiię  poczynają  liczniejsze  rogowce.  Kierunek  warstw  h.  9*  10,  upad 
połud.  70 — 80®;  upad  staje  się  coraz  stromszym,  aż  wreszcie  w  miejsca, 
gdzie  rogowce  czarne  tworzą  grubą  i  prawie  jednostajną  ławicę, 
upad  zmienia  się  na  północny  h9**,  kierunek  h.  9.  W  dwóch  par- 
tyach  wykształc(me  rogowce  okazują  tu  miąższość  około  12  m. 

Bezpośrednio  do  rogowców  przypierają  tu  od  południa  znane 
nam  już  z  Popiel  szare  marglowo  piaszczyste  łupki.  W  partyach 
więcej  piaszczystych  występują  obficie  ziarna  glaukonitu.  W  są- 
siedztwie rogowców  stoją  one  prawie  prostopadle,  wyżej  okazują 
kierunek  h.  8*20,  upad  południowy  62^  Tu  widać  w  nich  twardsze 
krzemionkowe  piaszczyste  kbnkrecye  tudzież  soczewki  sferosyderytu. 
Śą  one  tu  wogóle  silnie  ściśnięte  i  mocno  popękane.  Pęknięcia  te 
znać  zwłaszcza  tam,  gdzie  łupki  te  tworzą  twardsze  progi  w  ko- 
rycie potoku;  tworzą  one  tu  gęstą  sieć  pęknięć  poprzecznie  do 
kierunku  uwarstwowienia  biegnących,  w  kierunku  h.  14 — 15'30, 
przyczem  płaszczyzny  pęknięć  nachylone  są  ku  ws.  Łupki  te  od- 
słonięte są  na  przestrzeni  około  100  m.,  poczem  na  powierzchnię 
występują  piaskowce  hieroglifowe  z  zielonymi  łupkami.  Odsłonięte 
są  one  w  jednej  tylko  niewielkiej  odkrywce,  u  brzegu  potoku; 
okazują  kierunek  h.  8,  upad  połud.  50.  Hieroglify  rozrzucone  na 
południowej   stronie  warstw. 

Na  przestrzeni  50 — 60  m.  brak  odsłonięć  w  korycie  potoka, 
ale  w  zalesionym  stoku  góry  w  wysokości  20 — 30  m.  nad  poziomem 
potoka,  widać  szereg  wyrw  i  usuwisk.  w  których  pod  żółtą  gliną 
ukazują  się  te  same  piaskowce  hieroglifowe  w  towarzystwie  zielo- 
nych i  czerwonych  iłów.  Ułożenia  ich  jednakowoż  nie  Avidać. 

Dopiero  przy  jazie,  powyżej  mostu  na  Tyśmienicy  okazują 
się  grube  ławice  twardych  piaskowców  popielskich.  Zrazu  ułożenia 
ich  nie  widać  dobrze,  wyżej  koło  mostu  mają  one  kierunek  h.  8*40. 
upad  połud.  55^.  Nawietrzałe  zalatują  żółtoszarą  barwą  a  powierzchnia 
ich  chropowata  od  wywietrzałych   większych  ziarn  kwarcowych. 

Widać  je  dalej  wzdłuż  drogi  do  Mraźnicy.  mniej  jednak 
dobrze  odsłonięte.  Tworzą  tu  one  liczne  zwałv.  zmieszane  z  szarymi 
łupkowymi  iłami.  Około  punktu  tryan^.  414  znalazłem  na  powierzchni 
tych  piaskowców  liczne  okruchy  inoceramów. 

Dalsze  odsłonięcia  ku  południowi  nie  należą  już  do  istoty 
naszego  przedmiotu. 

Z  innych  potoków  przepływających  obszar  kopiilni  w  Bory- 
sławiu dwa  tylko  okazują  wogóle  Jakieś  odsłonięcia  i  wyłącznie 
w  górnej  tylko  części. 

Pierwszy  z  nich,   tak    zwany  „Potok",  biorący  swój    początek 
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na  wachodnim  końcu  Horody szcza  poniżej  p.  tr.  580,  w  dolnej  swej 
części  poniżej  cerkwi  nie  daje  żadnych  odsłonięć;  brzegi  je^o  zasu- 
nięte gliną  lub  zarzucane  hałdami.  Powyżej  cerkwi  w  potoku  tyra 
widnieją  w  kilku  punktach  szare  ilaste  łupki,  okazujące  niekiedy 
asielunawy  odcień  z  wkładkami  piaskowców  10—40  cm.  o^rubycb* 
tward^^cb.  niekiedy  ciemno  wstęgowanych;  kierunek  ich  b.  9,  upad 
południowy  około  60^  Powyżej  leżą  łupki  menilitowe  zrazu  z  li- 
cznemi  wtrąceniami  kwarc  y  to  wy  eh  piaskowców  o  kierunku  h.  9, 
Pd.  50.  W  wyższej  części  wtrącają  się  rogowce,  tworzące  próg  w  po- 
toku, który  tu  spada  w  postaci  katarakty, 

W  party  i  rogów  co  wej  potok  wrzyna  się  głębiej,  tworząc  wazką 
a  głęboką  szyję.  Powyżej  rogowców  koryto  rozszerza  się  nieco. 
Ściany  są  łagodniej  pochylone,  częściowo  zarosłe,  w  kilku  punktach 
znać  wychodne  szarych  piaszczystych  marglowych  łupków,  bez 
widocznego  jednak  ułożenia. 

W  dalszym  cią^^^y  napotykamy  zielone  łupki  i  piaskowce  hie- 
rtiglifowe.  Kierunek  b.  9  35,  pd.  50.  Hieroglify  na  południowej 
stronic  warstw.  Wśród  piaskowców  widać  w  jeduem  miejscu  czer- 
wone iły. 

Wyżej  wychodzi  tworząca  tu  pró;2:  warstwa  zbitych  piaskow- 
ców i  twardycli  krzemionkowych  margli  plamistych.  Potok  poniżej 
osadza  dużo  martwicy  wapiennej.  Powyżej  tego  progu  widnieją 
znów  zielone  iły  z  hieroglifowymi  piaskowcami,  tym  razem  jednak 
hieroglify  leżą  po  stronie  północnej;  i  tu  widać  wkładkę  czerwonego 
iłu.  Kierunek  pokładów  h.  11*30.  upad  42**  ku  zachód,  (odpo- 
wiada j>ołudniowemu).  Wskazuje  to  na  występowanie  w  tem  miejscu 
wśród  warstw  bieroglifowych  siodła  zwężającego  się  i  zapadającego 
ku  zach.  Powyżej  tyeb  odsłonięć  widnieją  grube  ławice  twardych 
popielskirh  piaskowców,  bez  widocznego  ułożenia;  w  wyższych  par- 
tyach  można  l)yJo  odczytać  kierunek  h.  8.   Pd.  4H'. 

W  drugim  potoczku,  który  od  Horodyszcza  biegnie  z  początku 
ku  Pn.  Pn.  W,  zwraca  się  potem  na  północ  i  wpada  doRatoczyny.  widać 
przy  wyściu  jego  z  lasu  meniliiy,  podobnie  jak  i  poprzednio  zrazu 
z  piaskowcami;  w  miarę  posuwania  się  ku  południowi  natrafia  się 
na  rogowce  silnie  rozwinięte,  W  stmpie  rogowców  nie  widać  tu  sza- 
rych  marglowo  piaszczystych  łupków.  Piaskowce  hieroglifowe  również 
nie  są  odsłunięte,  ale  liczne  ułamki  wskazują  na  ich  obecność.  Dopiero 
w  grubych  popielskicb  piaskowcach  widać  odkryte  warstwy  mające 
kierunek  h.  S'2U,  opad  połud.  53^  Poniżej  łupków  raenilitowych 
na  przestrzeni  między  Banią  Kotowską  a  Borysławiem  niema  żadnych 
naturalnych  odsłonięć. 

Pij  prawym  brzegu  Tyśmienicy  odsłonięć  niema.  Stok  wzgórza 
Kamionki  opada  łagodnie  ku  rozszerzającej  się  w  lem  miejscu 
dolinie  i  pokrywają  go  grube  produkty  zwietrzenia.  Tylko  w  małym 
^łotoczku    płynącym    skrajem    lasu   t ustanowi cki ego   widać    powyżej 

2* 
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Kątórr,  w  górnej  jego  części  kilka  odsłonięć  w  pokładach  piaskow- 
ców hieroglifowYch.  Zaznaczają  się  one  w  miejscu,  gdzie  potok  wy- 
Iłlywa  z  lasu.  Występują  ta  cienkowarstwowe  piaskowce  hierogli- 
i>we  z  zielonawymi  łupkami,  biegnące  w  kierunku  h.  7.  Pn.  85. 
Hieroglify  występują  na  południowej  stronie  warstw.  Po  małej 
przerwie,  spotykamy  powyżej  też  same  warstwy  z  biegiem  h.  9*30, 
upad  pd.  40.  Jest  to  widocznie  przedłużenie  siodła  warstw  hierogli- 
fł»wycn,  które  widzieliśmy  w  potoku  biegnącym  od  Horodyszcza. 
Stosunek  mi(;dzy  warstwami  powyższemi  a  łupkami  menilito- 
wymi  nie  jest  w  lem  miejscu  widocznym. 

Tustanowlce. 

Stok  północny  brzeżnego  grzbietu  jest  na  przestrzeni  pomię> 
dzy  Tyśniienieą  a  Ponerlanką  pokryty  grubymi  zwałami  gliny  sakry- 
wającej  j^łębsze  pokłady.  Zwarte  zalesienie,  potoki  o  brzegach  poło- 
gi eh  i  zarosłych  uniemożliwiają  tu  śledzenie  przebiegu  warstw.  Obec- 
no!^ć  łupków  menilitowych  zdradza  się  licznymi  odłamami  rogowców, 
tkwiącymi  w  glinie.  Wzdłuż  dróg  leśnych  widać  je  również  gdzie- 
niegdzie, na  wycliodach  pokładów,  ale  lepszych  odsłonięć  się  nie  spo- 
tyka. Podobnie  i  szare  piaszczyste  łupki  marglowe  wychodzą  na  po- 
wierzchnię na  przestrzeni  100  —  250  m.  na  garbach  stoków,  gdzie 
tiootkać  można  niejednokrotnie  powyżej  rogowców  ich  odłamy, 
ale  te  tern  mniej,  jako  łatwiej  wietrzejące  odsłonięć  nie  tworzą. 
I  piaskowce  hieroglifowe  przebiegają  wzdłuż  stoku,  jak  tego  dowo- 
dzą liczne  ich  odłamy,  ale  w  nich  brak  odsłonięć.  Natomiast  widać 
na  obszarze  W»ilanki  nieco  odsłonięć  w  pokładach  przebiegających 
na  północ  od  brzeźnych  menilitowych  utworów. 

Co  be/pośrednio  przytyka  do  menilitów,  nie  można  stwierdzić. 
Jak  wspomnieliśmy,  grube  gliny  zwałowe  zalegają  stoki.  W  odle- 
głości jednak  200  -  3(K)  m.  od  brzegu  lasu.  w  potoku,  który  spływa 
«)(l  lasu  i  przebiegając  nu  wsch.  od  kopalni  Litwa  biegnie  ku  Wo- 
laiice,  widać  liczne  i  dobre  odsłonięcia. 

Wyst(^'pują  tu  szare  ilaste  łupki  zbite,  w  towarzystwie  mniej 
lub  więcej  obfitych,  glaukonitycznych  piaskowców,  ifościowo  pia- 
skowce są  słabo  zast^^pione,  przeważnie  mało  spójne  i  drobnoziar- 
niste, wyschni<^'te  szarozielona  we,  w  wilgotnym  stanie  ciemnoszare. 
Kierunek  warstw  h.  9  do  9  30.  upad  południowy  w  różnym  stopnia. 
Odkrywki  te.  często  przerywane.  ci?igną  się  prawie  aż  do  pierwszych 
domów   w   Wolance. 

Poniżej  Wolanki  w  korycie  potoku  tego  niema  już  żadnych  od- 
słonięć. W  Wolance.  w  miejscu,  gdzie  droga  wiodąca  do  Tustanowic, 
minąwszy  potok,  podnosi  się  na  wzgórza,  widać  znów  silne  nagro- 
madzenie okruclnns'  skał  obcych,  tu  przeważnie  czerwonych  i  zie- 
lonych tyilitowych  łupków,  tudzież  wapieni  białych.  Szutrow^isko  to 
widać    aż  po  wierzch  na  wzgórza    a  na  rolach    sąsiednich  widnieją 
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rwane  okruchy  prawie  aź  po  szoŁyt  wzgórza  wzaoszący  się  do 
)2  m.  Na  wschodnim  stoku   szutrów  łych  jiiź  nie  widać. 

Dolioa  potoku  Fonerlanki  nie  przedstawia  interesu  w  dolnej 
swej  czyści.  Wypełniają  ją  gh'ny  i  szutrowiska  karpackiego  poehn- 
dzenia.  Miejscami  widać  siady  ciemnych  ilastych  glin,  będących 
z  pewnością  nad  wietrzały  mi  wychodumi  gięhszycli  pokładów. 

Na  północnym  krańcu  osady  Ponerla  widnieje  kilka  nizkieh 
i  małych  odalonięe  w  ciemnych  łupkach  z  wtrąceniami  cienkich 
niezbyt  twardych  pia8kuv^ców.  Kierunku  ich  niepodobna  ściślej 
oznaczyć;  leżą  one  doŚc  łagodnie  nachylone  ku   połud.   Iń— SO^*. 

Dupierti  przy  granicy  lasu  spotykamy  lepsze  odsłonięcia 
w^  łapkach  ni«nilitowych  liściastych  z  wtrącenianii  cienkich  twar- 
dycii  piaskr»wców.  Okazuji^  one  kierunek  h.  8'30,  pd.  40. 

Bezpośredniego  zetknięcia  łupków  menilitowych  z  utworami 
dalej  ku  południowi  nie  widad.  W  obrębie  lasu  już  około  100  m. 
powyżej  wspomnianego  odsłonięcia  w  meni litach  widać  zielona wo 
na  tKłwierzchiii  zabarwione  piaskowce,  cienkie,  hiernglifowc,  niekiedy 
w  ziepieńcowatem  wyk.ształceniu.  Wśród  piaskowców  cienkie  wkładki 
zielonawych  łupków.  Kierunek  warstw  h.  9,  pd-  40^'  W  nastt^^puej 
zerwie,  poniżej  ujścia  poto(»zku  wpadającego  z  lewej  strony,  też 
tamę  piaskowce  hieroglifowi  tti  bez  zlepieńców,  w  towarzystwie 
łupków  zielona  wy  cb  i  czerwonych;  kierunek  i  tu  h>  9,  upad  po- 
łudniowy 50*. 

Powyżej  ujścia  potoku  wspomnianego  widzi  się  na  szerszej 
przestrzeni  te  same  warstwy;  piaskowce  są  jednak  grubsze^  docho- 
dzą 30  cm.  miąższości;  zielona  we  ił(>we  lupki  towarzyszą  im  stale. 
Kierunek  wufaająoy  się  między  h.  9  a  10,  upad  połudn.  48—60**; 
hieroglify  na  połuaniowej  stronie  warstw.  W  dalszvm  ciągu  brak 
odsłonięć  na  pewnej  przestrzeni,  poczeni  ukazuj?^  się  cokolwiek  po- 
niżej linii  leśnej,  przechodzącej  przez  p.  tryaag.  457,  warstwy  gru- 
bych, twardych,  szarych  piaskowców  popielskich. 

Dolina  potoku  Łosscenego*  płynącego  przez  Tnstanowice  ku 
Hu  biczom,  mafo  przedstawia  interesu.  W  najdolniejszej  jej  części, 
w  Ilnliiczach.  odsłaniają  się  w  kilku  punktach  iły  solne  azaru 
pupiclatej  barwv  z  licznymi  wykwitami  soli  i  gipsu.  Powyżej  wzg<5- 
rza  II  u  licowa  (360  m.)  i  młyn  u  Iwaseczka  widać  w  lewym  stro- 
mym brzegu  pot^jku  większe  odsłonięcie.  Dł^łem  w  poziomie  potoku 
łidałaniają  się  ciemne  łupki  ilaste  z  wkładkami  piaskowców  średnio 
twardych,  drobnoziarnistych,  niekiedy  glaukonitycznych.  Kierunek 
warstw  h.  9'40,  pn,  50,  W  górnej  części  stoku  piaskowce  są  sypkie, 
jaanopopielate  i   w  'grubszych  ławach  ułożone. 

Podobne  pokłady,  znacznie  jednak  gorzej  odsłonięte,  można 
jeszcze  spr^tkać  tuż  poniżej  ostatnich  chat  wsi  Tustanowic,  dalej 
już  nie  widać  w  d<ilinie  tej  żadnych  odsłonięć  aż  prawie  po  gra- 
nicę południową  wsi. 
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OkoJu  200—300  m,  poniżej  leśniczówki  sputykamy  tu  lupki 
Bzaro  popielate  zbite,  z  wtrąreniarai  cienkich  przeważnie  (20 — 45  cin.> 
warstw  piaskowców  flrobnoziarnistych.  szarych  lub  szarozielona  wy  eh. 
średnio  twardych.  Kierunek  wnrstw  h.  9,  pn.  20 — 30**.  Widać  tu  na 
nie  dużej  przestrzeni  kilka  nizkich  odslonięd  w  tych  warstwach; 
ostatnia  z  nich  okazuje  kierunek  pokładów  h.  u,  pn.  30.  Tuź  przy 
grwnioy  lasu  naprzeciw  leśniczówki  występują  czarne  łupki  meni- 
litowe  z  wtrąceniami  piaskowców  twardych,  krzemionkowych:  te 
mają  kierunek  h.  8.20  pn.  46". 

Dalej  iirak  odstonif/t^  w  korycie  potoku.  Posuwając  się  wzdloi 
drogi,  spotykamy  w  bocznym  potoku,  gdzie  droga  przezeń  przech*-** 
dzi,  dobrze  odslonif^te  warstwy  piaskowców  hieroghfowych  z  zielo- 
nymi lupkami  ku  pd.  nachylone  (20--25**). 

Truskawiec. 

podobnie  jak  na  zachodzie  w  Nahujowicach,  tak  i  na  wsc1iIM| 
dzie  od  Borysławia,  w  Truskawca  sięgają  odkrywki  stosunkowo^ 
daleko  ku  północy.  Tu  jedruik  nie  są  one  tak  zwarte 

Na  przestrzeni  pomi^nizy  Stebnikiem  a  Truskawcem,  lidslo- 
nięte  są  w  kilkn  punktach  iły  solne  siwe  z  obfitymi  wykwi- 
tami Boli, 

Na  północ  od  Truskawca,  w  Babinej  Górze  istnieje  łom  w  sza- 
trowisku  zltrżonem  z  odłamów  skal  obcych,  pozakarpackich.  Punkt  tea 
znany  jest  w  literaturze  ').  Szutrowiska  te  ciągną  się  grzbietem  wzg^> 
rza  ku  wsch.;  widać  je  w  małej  jamie  obok  gościńca  wiodącego  z  Tru- 
skawca do  Drohobyczu,  Występują  one  silnie  ku  wschodowi,  gdiit* 
zajmują  grzbiet  pagórka  kolo  p.  tryang.  383  (Gloriettai, 

Gdzie  droga   spada    od  grzbietu    ku  Truskawc^wi^    odstaniują 
się    bardzo   słabo    w  rowach    przydrożnych    lupki    szaro    popielato^ 
barwy,  silnie  zwietrzałe^    niekiedy  jasno  brunatne,  wazko  warstwflPH 
wane  z  cienkiemi  bardzo  warstewkami  piaskowców-  Zdradzają  one    ^ 
pew^ne    podobieństwo    do   lupków^    menilitowych,    nie    przedstiiwiają 
jednak   tutaj  wybitnego   typu;    upadają   one    ku  północv  30^  -40°^ 
bieg  Pn.Z. — Pd.  Ws.,  niedający  się  jednak  dokładniej  oznaczyć.  I  w  dru* 
gim  punkcie  jeszcze,  wprawdzie  tylko  na  przestrzeni  kilku  kroków, 
widać  ciemnobrunatne  lupki,    tu  więcej  zbliżone  do  typowych  łup- 
ków menilitowych.   Odsłonięcie  to  znajduje  się    w  stromym  brzegu, 
prawie    w  poziomie   potoku,    w    miejscu,   gdzie    don    wpływa  mały 
ściek  wodny    spływający    od    Glorietty    ku  południowi,    I  tu  łupki 
ciemnobrunatne  mają  upad  północny  40**;  kierunek  mniej  więcej  b.  U, 


■)  Siftj&oclia  Wł.  SliŁdj  lodowca  dTluwialn.  pod  Truskawcem,  Kusma 
1901.  fl.  142.  —  Zaber  H.  Kilkn  Mw  o  rzeki^nijch  śladach  J«jdot^cn  djluiril 
nego  pod  Troakawcem^  Kosmos.  1901.  a.  251. 
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W  stoku  wzgórka  ponad  tern  ostatniem  odsłonięciem  isfniał 
dawniej  lom,  w  którym  dobywiłDo  wapieii.  Łom  ten  nieduży,  thAA 
caikiem  zawulony  gliną  i  zarosły,  nie  dozwala  stwierdzić  układu 
warstw.  Wapień  tu  występujący  marglowaty.  twardy,  łaniie  się 
w  ostrokrawęd7Jste  kawałki,  jest  szaro  żółtawej  barwy  i  okazuje 
niekiedy  drobne  jamki  wypełnione  kwarcem. 

Ku  połodniowi  odsłonięcia  występują  nielicznie  i  zawsze 
z  przerwami.  Wzdłuż  potoku,  nad  którym  stoją  źródła  „Naftowe" 
i  ^Marysia",  widae  w  kilku  punktach  odsłonięte  piaskowce  mniej 
lub  więcej  twarde,  szare,  niekiedy  z  zielonawym  odcieniem,  drobno- 
ziarniste, z  reguły  w  niezbyt  grubych  warstwach  uhiżone  (30 — 50 
cm.)  naprzemian  z  szarymi  iłowymi  łupkami.  Biegną  one  w  kie- 
runku h.  8 — ^9  i  są  stromo  ku   południowi  nachylone. 

Podobne  pokłady  pia*skuwc<5w  szarrizielonawych.  glaukonity- 
cznych,  grubszych  jednaka  bo  dochodzących  do  1  m.  miąższości, 
spotykamy  w  brzegach  potoku  na  Worotyszczu  na  zactiód  od  drogi 
wiodącej  z  Truskawca  na  Pomiarki.  Kierunek  ich  h.  8 — 9' 10,  upad 
północny  45^ — 50".  Trnvarzyszące  piaskowcom  szare  ilaste  łupki  oka- 
zują niekiedy  zabarwienie  ciemniejsze,  brunatne;  kilka  mały  cli  odsłonięć 
spotyka  się  przy  drodze  polnej,  która  od  południowego  końca  wsi 
Truskawca  schodzi  ku  Worotyszczu.  Piaskowce  tu  silnie  nad  wie- 
trzaie,  cieńsze  (10—  80  cm.),  zawierają  mało  bardzo  glaukonitu.  są 
szaro  popie  lat  ej  barwy,  łupki  towarzyszące,  szare,  okazują  niekiedy 
odcień  czerwonawy.  Upad  warstw  północny. 

W  zwężonej  poniżej  kopalni  „na  Łuhu"  dolinie  potoku  Wuro- 
tj^szcze  występują  w  korycie  potoku  w  kilku  punktach  piaskowce 
azaro  zielona  we,  glaukoni  tyczne,  od  20  cm.  do  1  m.  grube,  z  li- 
cznemi  grubszerai  warstewkami  szarych  łupków  ilastych*  Kierunek 
ich  h-   lÓ.  upad   pd.  80-\ 

Tuż  poniżej  kopalni  ostatnie  odkrywki  w  tych  piaskowcach 
okazują  kierunek  h.  9,  upad  połn.  65**. 

Tuż  pod  kopalnią  „na  Łuhu^  spotykamy  warstwy  szarych 
łupków,  więcej  ilastych,  z  wtrąceniami  gipsu,  słaho  jednak  odsło- 
nięta i  odtąd  na  znacznej  przestrzeni  widać  w  potoku  biegnącym 
zachodnim  brzegiem  doliny  U  tylko  szare  iły  solne  bez  widocznego 
u  warstwowania  w  licznych  choć  przerywanych  odsłonięciach. 

Tuż  przy  granicy  lasu  (około  źródła  „Zosia")  stok  góry  od 
szczytu  (430)  aż  do  spodu  doliny  pokryty  jest  azutrowiskiem  skal 
obcych,  przeważnie  zielonych  fyllitcłwych  łupków.  Podobno  szutru- 
wisko  spotykamy  i  po  wschodniej  stronie  doliny  odsłonięte  dobrze 
w  stromym  brzegu  njłd  potokiem  spływającym  od  prawej  strony 
do  Woroty szcza  około  p.  tryang,  374. 

Szeroka  dolina  Worotyszcza  jest  dalej  ku  prl.  wypełniona  sol- 
nymi iłami.  Dopiero  blizko  putudninwego  jej  końca  poniżej  p.  tr, 
A2S  około  200  m.   na  południe  od  miejsca,   gdzie  stal    szyb  Towa- 
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rzystwa  karpackiego  (Nr.  3  na  Worotyszczu),  spotykamy  lupki  szare, 
twarde,  mydlakowate,  z  wtrąceniami  cienkich  (5  —  10  cm.)  twardych 
piaskowców.  Odkrywki  w  tych  pokładach  ciągną  się  na  pewnej 
przestrzeni,  poprzerywane  jednak.  Piaskowce  ku  południowi  stają 
się  cokolwiek  grubsze.  Z  chwilą,  gdy  wchodzimy  w  las,  odkrywki 
w  głównym  potoku  nikną.  Koryto  zawalone  jest  bardzo  szeroko  sza 
trowiskiem  karpackiem  i  dopiero  około  150  m.  przed  leśniczówką 
Lechno  napotykamy  łupki  menilitowe,  twarde,  łupiące  się  w  grube 
płyty  ostrokrawędziste.  Łupki  te  mają  zrazu  upad  póln.  80*^,  przy 
kierunku  h.  8*30,  cokolwiek  wyżej  upad  zmienia  się  na  południowy, 
równie  stromy. 

Lepsze  cokolwiek  odsłonięcia  spotykamy  w  sąsiednim,  bardziej 
na  zachód  leżącym  dopływie.  Łupki  menilitowe  tworzą  tu  silny 
garb  powyżej  p.  tryang.  458.  Leżą  one  i  tu  stromo  ku  pd.  pochy- 
lone i  dobrze  widoczne  w  korycie  potoku.  50  m.  poniżej  widnieją 
grubsze  ławice  szarozielonawych  piaskowców  z  wkładkami  łupków 
popielatych,  również  ku  południowi  nachylone.  Następuje  przerwa 
w  odsłonięciach,  poczem  o  40  m.  poniżej  występują  na  powierzchnię 
znów  łupki  menilitowe.  W  wysokiej  do  6  m.  ściance  widać  to 
w  kompleksie  łupków  menilitowych  bardzo  typowy  uskok.  Szcze- 
lina uskokowa  stromo  ku  pd.  (85®)  nachylona,  szeroka  na  90  cm., 
wypełniona  jest  startym  gruzem. 

Po  południowej  stronie  szczeliny  występują  rogowce  w  cien- 
kich warstwach,  lekko  nachylone  ku  szczelinie,  a  więc  ku  półn. 
10®.  Po  stronie  północnej  szczeliny  wyst<^pują  czarne  łupki  ziemiste 
bitumiczne  bez  rogowców,  również  cienkowarstwowane  i  również 
ku  szczelinie  słabo  nachylone.  W  samej  szczelinie  oddziela  się  dolna 
część  przylegająca  do  rogowców,  gdzie  w  startej  masie  skalnej 
tkwią  wiyksze  i  mniejsze  (okruchy  rogowców.  Częsó  ta  jest  węższa 
(35  cm.),  w  części  szerszej  (55  cm.)  przylegającej  do  łupków,  niema 
śladu  rogowców,  a  materyał  wypełniający  szczelinę  jest  identyczny 
z  sąsiednimi   pokładami. 

O  30  ni.  poniżej  tej  odkrywki  występują  gruboławicowe  szaro- 
zielonawe  piaskowce,  niezbyt  zwięzłe,  z  pośród  których  twardsze 
partye  trudniej  wietrzejące  wysterczają  w  półkulistej  postaci.  Kie- 
runek warstw  h.  8,  połdn.  22.  Dalej  ku  |K)ln.  ukazują  się  już  opi- 
sane piaskowce  zielonawe  z  szarymi  łupkami,  nigdzie  jednak  i  w  tym 
potoku  lepiej   nie  odsłoni(;te. 

Podobne  stosunki  spotykamy  i  w  potoku  Żołobnym  powyżej 
starych  hałd  na  Pomiarkach.  Potok  ten  mniej  ma  odsłonięć.  Do- 
piero pod  Poharem  ukazują  się  gruboławicowe  piaskowce  ku  pd. 
pochylone,  a  o  30 — 40  m.  powyżej  łupki  menilitowe,  twarde,  ciemno- 
brunatne, rozpadające  się  ostrokrawędzisto,  biegnące  h.  8*40, 
połdn.  53^. 
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ROZDZIAŁ  II. 

Stratygrafia  i  wiek  pokładów. 

Zanim  przystąpimy  do  omówienia  tektoniki  brzegu  karpackiego, 
musimy  załatwić  się  z  konieczności  z  względnym  wiekiem  występują- 
cych wzdłuż  niego  utworów.  Będziemy  się  starali  oprzeć  się  pod  tym 
względem  przedewszystkiem  na  raateryale  zebranym  i  przedstawio- 
nym w  rozdziale  pierwszym,  i  tylko  o  ile  brak  w  nim  się  okaże 
bezpośredniej  łączności  obserwacyj.  siągniemy  do  najbliższych  oko- 
lic, względnie  do  literatury  dotyczącej  okolic  dalszych,  gdzie  na 
podstawie  nieprzerwanego  szeregu  odkrywek  można  było  z  ściślej- 
Bzem  prawdopodobieństwem  stwierdzić  następstwo  wiekowe  utworów. 

W  pierwszym  rzędzie  będzie  nam  tu  chodziło  o  następstwo 
stratygraficzne  i  chronologiczne;  wiekiem  dotyczących  pokładów 
zajmiemy  się  w  dalszej  części. 

Najwybitniejszym  i  orograficznie  najważniejszym  utworem 
brzegowym  są  w  okolicy  tej  piaskowce,  opisane  jako  piaskowce 
p(^pielskie. 

Twarde,  zbite,  w  świożym  przełamie  niebieskawe,  po  zwietrze- 
niu żółta \vu  szare,  ułożone  w  grubych  przeważnie  łamach,  tworzą 
one  szczyty  pierwszych  wzgórz  Wykształcenie  ich  przypomina  zu- 
pełnie piaskowce  jamneńskie,  typowo  wykształcone  we  wschodnich 
Karpatach  i  za  takie  je  tu  uważamy.  Ze  skamielin  zawierają  one 
w  Popielach  ułamki  skorup  inoceramowych. 

Stosunek  utworu  tego  do  sąsiednich  nie  jest  u  brzegu  Karpat 
normalnym,  musimy  sięgnąć  cokolwiek  głębiej,  gdzie  panują  nor- 
malne stosunki  uławicenia,  ażeby  stwierdzić  normalne  następstwo 
warstw  w  tej  okolicy.  Uławicenie  normalne  spotykamy  w  Mraźnicy. 

Tu,  koło  rogatki  na  granicy  Ropnego  spotykamy  znowu  ten 
sam  utwór  odsłonięty  bardzo  dobrze  wzdłuż  potoków  spadających 
z  działu. 

Piaskowce  grubolawicowe  leżą  tu  nachylone  ku  południowi 
na  znacznej  przestrzeni.  Zwietrzałe  wychodne  warstwy  tych  pokła- 
dów widnieją  w  kilku  punktach  w  szkarpach  drogi,  bezpośrednie 
odsłonięcia  widać  w  potoku  biegnącym  tuż  przy  drodze  po  stronie 
wschodniej. 

Piaskowce  zrazu  bardzo  grube,  ku  stropowi  tworzą  ławy  mniej- 
szej miąższości  i  przechodzą  zwolna  i  zgodnie  w  leżący  nad  nimi 
utwór  warstw  hieroglifowych. 

Są  to  cienkie,  zielonawe  na  powierzchni  ławice  piaskowców 
drobnoziarnistych,  poprzegradzanych  zielonymi  iłowymi  łupkami; 
te  ostatnie  przechodzą  niekiedy  w  łupki  czerwone.  Hieroglify  leżą 
ttt  zawsze  po  jednej  i  tej  samej  stronie  warstw,  t.  j.  stronie  dolnej, 
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a  ponieważ  pokłady  te  nachylone  są  ku  południowi,  zatem  po  stro- 
nie północnej.  Ze  skamielin  w  pokładach  tych  występują,  mianowicie 
w  zielonych  i  czerwonych  łupkach  otwornice  wyłącznie  aglutynu- 
jące  i  krzemionkowe. 

Na  warstwach  hieroglifowych  zgodnie  leżą  szare  piaszczyste 
marglowe  łupki,  niezbyt  znacznej  w  tej  okolicy  miąższości,  a  na 
nich  łupki  menilitowe.  W  spągowej  ich  części  występują  czarne 
lub  wstęgowane  rogowce.  Ku  stropowi  przeważają  łupki  bitumiczne 
brunatne,  liściasto  się  łupiące,  z  wtrąceniami  cienkich,  jasnych 
drobno  i  równoziarnistych  piaskowców.  Częste  w  nich  łuski  i  części 
szkieletów  rybich.  Warstwy  te  widać  dobrze  odsłonięte  przy  dro- 
dze tuż  przed  ostatnim  zakrętem  drogi  po  północnej  stronie  działu. 

Spotykamy  zatem  i  w  najbliższej  okolicy  Borysławia  typowe 
dla  wschodniogalicyjskich  Karpat  następstwo  pokładów. 

Na  warstwach  ropianieckich  i  płytowych  ^)  w  Mraźnicy,  które 
nas  tu  bliżej  nie  obchodzą,  jako  nie  dotykające  bezpośrednio  bory- 
sławskich  złóż  naftowych  i  woskowych,  leżą  zatem  bezpośrednia 
i  zgodnie: 

a)  piaskowce  popi elastejamneńskie  |  ^  ,  ®  *?       ' 

b)  zielone  iły  z  piaskowcami  hie-  I 

X      '^^  1  .^v     u-     •'     *     '-.*     *     '  {  Eocen  według   tychże  autorów. 
cj  popielate  łupki  piaszczysto  mar-  ^     -^ 

glowe I 

d)  łupki  menilitowe    z  rogowcami  f  r\  i         i-  i.    ^ 

^      ^  {  Dolny  oliffocen  autoró 


W  spągu \ 


w. 


w  wydzieleniu  powyźszem.  warstwy  pod,  c  wspominane  lecz 
nie  wydzielane  przez  innnych  autorów  2],  nie  mają  ogólniejszego 
znaczenia.  Jest  to  lokalne  tylko  wykształcenie  spągu  warstw  meni- 
litowych,  bardzo  wprawdzie  charakterystyczne  dla  Borysławia  i  brze- 
żne:^o  pasu  tej  okolicy,  nie  dające  się  jednakże  stwierdzić  wszędzie 
w  tej  samej  stratygraficznej  pozycyi.  Już  w  okolicach  Schodnicy. 
w  dobrym  przekroju,  jaki  obserwować  można  w  dolinie  pototu 
Schodnicy,  nie  widać  warstw  tych  w  spągu  mcnilitowych  rogowców. 
Bezpośrednio  pod  tymiż  leżą  tu  zielone  iły  łupkowe  z  hieroglifo- 
wymi  piaskowcami.  Natomiast  lupki  piaszczyste  tworzą  wtrącenia 
wśród  warstw  mcnilitowych. 

*)  Dr.  Zuber  zastąpił  w  ostatnich  czasach  Paulowską  nazwę  ^warstwy 
ropianieckie'*  i  swoje  wydzielenie  „warstwy  płytowe**  nazwami:  ., warstwy  dolno  ino- 
cerainowe  i  warstwy  górne  inoceramowe".  Por.  Kzekomy  numalit  z  Dory.  Koninofr 
19U2. 

*)  Por.  Kreutz  i  Zuber.  Stosunki  geolog,  okolic  Mraz'nicy  i  Schodnicy. 
Kosmos  t.  VI,  8tr.  H. 
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Bezpośrednich  warstw  nadkładowych  łupków  menilitowych 
w  Buryshiwiii  i  najbliższej  okolicy  nigdzie  obserwować  nie  można. 
Utwor}^  przytykajf^ce  do  brzeźnego  paau  menilitów  są  różnorodne. 
W  Borysławiu  w  bezpośredoiem  Bąsiedztwie  menilitów  spotykamy 
szarnzielonawe  ilv  z  wykwitami  solnymi;  podobnie  w  Ratoezynie 
i  Popielach,  W  Jasienicy  w  najbliższem  sąsiedztwie  łupków  menili- 
towych występujii  piasktkwce  glaukonityezne.  niezbyt  spójm?  i  eie- 
mnopopielate  łupki.  Podobnie  ma  się  rzecz  w  Tustanowicach,  W  Tru- 
skawcu  koto  leśniczówki  i  w  dolinie  potoku  sąsiedniego  (na  Z.) 
spcjtykamy  nieopodal  łupków  menilitowych  od  północy  twarde 
piaskowce  glaukonitycziie  w  grubych  ławicach.  Wszystko  to  świad- 
czy, iź  ułożenie  w  tych  okolicach  nie  jest  normalne. 

Jeźclibyśmy.  jak  chce  Dr.  Zuber,  uważali  warstwy  odsłonięte 
w  Truskawcu  pod  Głoriettą  tudzież  przy  drodze  do  Drohobyeza  za 
łupki  menilitowe  '),  to  w  takim  razie  w  stropie  tychże  leżałyby  szu- 
trowiska  skal  pcjzakarpackirb  —  z  Rahinej  Góry.  r<)wnoznaczne  we- 
dług ti^^ui  autora  ze  zlepiericem  slobódzkim. 

Pewności  jednak  absolutnej  pod  tym  względem  nie  mamy. 
Odkrywki  w  rzekomych  łupkach  menilitowych  w  korycie  fiot^jkn 
pod  Glorietta  są  tak  drobne,  że  mimo.  iź  odkryte  w  nim  łupki  barwie 
swą  i  petrograficznym  charakterem  nie  różnią  się  zupełnie  od  bitu- 
micznych lu[>kow  piątra  menilitowego,  nie  ujKiważniają  one  jeszcze 
do  utożsamiania  odnnśnyeh  warstw  z  łupkami  menilitowymi  jako 
straty graticznem  ogniwem.  Podobnie  i  odkryto  w  Truskawcu  przy 
drod/e  do  Drfphobycza  łupki,  nie  mogą  byd  zupełnie  ściśle  uważane 
za  piątro  meuilitowe.  zwłaszcza  iź  w  ogólnym  wyglądzie  zdradzają 
nne  tylkił  niejakie  podobieństwo  do  tych  ostatnich-  .leźli  uwzglę* 
dnimy.  źe  wiercenie  w  okolicy  uajbliiszej  (wiercenie  Wolskiego  na 
Lipkach  na  południe  od  kopalni  rud  cynkowych*)  nie  wykazuje 
do  głębokości  519  m.  łupków  menilitowych.  że  wiercenia  w  Tru.skawcu 
wykonane  przez  Mac  Garveva  do  głębokości  lUOO  m,  typowyrh 
łupków  menilituwych  nie  osiągnęły  minio,  że  były  założime  w  bez- 
pośredniem  sąsiedztwie  analogicznych  szutrowisk  na  Łuhu,  to  wąt- 
pił wosł!  co  do  przynależności  rzeczcjnych  warstw  łupków  brunatnych 
z  Truskawca  do  piątra  menilitowego  nabiera  uzasadnienia, —  zaczem 
idzie,  iż  i  rzeczonych  szutrowisk  nie  możemy  uważać  za  bezpośredni 
nadkładowy  utwór  łutików  menilitowych. 

Bezpośredniego  zatem  stropu  pokładów  łupków  menilitowych 
obserwować  nigdzie  w  okolicy  nie  można  i  tylko  na  podstawie 
analogii  z  dalej  na  wschód  położonymi  obszarami,  możemy  uważać 
piaskowce  odkryte   w  Jasienicy    i  Nahujowicacli    za  nadmeniUtowe 

*)  Dr.  Zaber.  O  iiokomjch  śladach  Io.dowcft  dylawialnego  pod  Truaka- 
wcem.  Kosmos.  1901. 

^)  Zapiski  1  dziennikii  wierinicse^o  aawdziccz&m  apnejmości  p.  WtadysłaWA 
Gerśabka. 
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utwury*  Kompleks  ten  określony  bliżej  przez  Dr,  Zubera  naswą 
^warstw  flobrotowskich**  okazuje  znaczną  bardzo,  ha  kilkuset  me- 
trową miąższość  i  składa  się  z  naprzemianle^^lycli  warstw  piasko- 
wców, lupkuw,  z  lokalnymi   wtrąceniami  zlepieńców. 

Piaskowce  tc?gu  kumfileksu  jasnoszare,  bardzo  częstii  zielona wa 
od  rozrzuecmych  ziarn  ^laukonitu.  przeważnie  drubnoziarniste,  oka- 
zują różną  zwi(^złoś(i.  Niekiedy  kruche,  prawie  sypkie,  bywają  oae 
z  dru^^ie]  strony   bardzo  czt^^sto  i  nadzwyczaj  twarde,   zbite,  zwlasz- 1 
cza    w  bardzo    drohnnziarnistyeb    odmianach.     Zawierają    niekiedy 
bardzo  dużo    drobnych    łusek    łyszczyku    i    takie  odmiany  okazują  | 
silną  lupHwośd  i  skorupowatą  strukturę.    Miąższość    poszczególnych 
ław  piaskowca  zmienna    i    różna,    od  kilku  centymetrów    do  kilku  j 
metrów.    W  puziomaeh,  gdzie  wj^stępują  grube  ławice  piaakuwc/tw,  1 
wkładki    łupkowe    zredukowane    bywają    zazwyczaj    do  kilku    lub 
kilkunastu   centymetrowej  grubości. 

Łupki  kompleksu  warstw  dobrotowakich  popielatti  lub  liitalowo 
szare,  iłiiwe,  nierzadko  niarglowate,    tworzą    również  ławice  różnej,, 
nieraz  kilkunietrowej   miąższości.    W  grubych   w/iratwacli    warstwo- 
wanie normalne  zanika.  W  świeżym  etanie  łupki   okazują  niekiedir  | 
<lość  znaczną  twardość,  są  zwięzłe,    przełom  mają  nierówny.    mua%* 
lowv.    Nierzadko    lupki  okazują   ciemniejsze  zabarwienie,    przecho-l 
dzące    w  ton  ciemnobrunatny    a  nawet  prawie  czarny    i    w  takich  I 
party  ach,  zwłaszcza  przy  cieńszych  pokładach  zbliżają  się  one  bar-j 
dzo  dtł  typu    łupków    menilitowycb,    od    których    zwłaszcza,    jeżeli 
odkrywki  są  małe    i    silniej   zwietrzałe,    trudno  je    nieraz  odróżnić, 
tem   więcej,    że  i   tu  napotkać    można    szczątki  ryb     Jedyną    cechą  i 
różniącą    takie  partye  brunatnych    łupków   od  typowych  menilitów 
jest  (jbok   braku  nigowców  to,    że  nigdy    nie  łupią  się    one  w  tak 
cienkie  blaszki  jak  typowe  menilitowe  łupki   Boi-ysławia. 

Wśród  warstw  dobrotowskicb  spotykamy  nierzadko,  tak  w  pia- 
skowcach,   jak  i  w  łupkach,    eboć    w  tvch  ostatnich  rzadziej,    roz- 
rzucone nkrucby  i  większe  odłamki  skal  egzotycznych,  białych  wa* 
pieni     stramberskich.     kwareytów     i    kwarcytowyeh     piaskowców,! 
zlepicńcóv\^  o  dużych  ziarnach  mlecznego  kwarcu,  wreszcie  zielonych 
lub  czerwonych    fyllitowych    łupków.    Lokalnie  odłamki    te  nagn*- 
madzone  bywają  w   więk.szej   ilości,  tworząc  szutrowiska  i  zlepieńce 
róźrit^go  charakteru.    Takim  jest  zlepieniec  występujący  w  Nahujo- : 
wicach    przy    gościńcu    (por,    str.    6),    gdzie    okruchy    obce    tkwią 
w  piaszczysto  iłowej  masie.   W  Borysławiu    nad  Tyśmienicą    (kolo  | 
kopiilni   Ur.  Tiegermana)  występują  dwie  warstwy  zlepieńca  więcej  | 
zwięzlegn,  silniej  spojonego.    Tu  przeważną    liczbę  składników  sta- 
nowią lekko    i    częścinwo  otoczone    odłamki    kwarcytów    wielkości  I 
pięi^ci,    choć  nie    brak    i    tu    krawędzistych    okruchów    fyllitowychj 
łupków,  wapieni  stramberskich  i  kwarcu. 

Możemy  zgodnie    z  za[)atrywaniem    Dr.  Zubera  i  szatro wisk&l 
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z  linhinej  Góry,  Łuliu.  Wolanki  i  Kamionki  uważać  jakti  należące 
do  warstw  dohrotuwskich,  zastrze^aj^^c  jedyDie  odrębne  nas^j*  sta- 
patrywaiiie  na  pHluź^nif  tvch  s//ntn»wisk  vvzi;lędnie  zlepieńców 
w  obrębie  warstw  flolłrotijwskicli.  Wi*(Uug  rysunkn  Dr.  Zubera*) 
zb/pieńcn  te  pr/ed^tawinłyby  Uowrcm  spig  dohnit<»\vskit*fr«t  krmijile- 
ksii,  leżąc  bosepnśrednio  na  lupkfich  rni*iiilitowych.  podczas  gdv  we- 
dług naszych  spiistrzeżeń  tworzą  one  tu  tylko  wt^icenia  wśród 
war.Htw  tlobri»tuwskich.  co  zresztą  i  Dr.  Zuber  otJnuśnie  do  innych 
okolic  wsrbudnicli  Karpat  przyjmuje*). 

Warstwy  flohrot<nvskie  znlł*;.^MJą  mniej  lub  więcej  szeritkirił 
pa^em  na  pólnof  i>d  Jnpków  menilitowych.  i  z  wyjątkiem  kilku 
punktów  sfv  bardzo  slabu  odsłonięte. 

Już  na  tern  miejscu  musimy  zaznaczyć,  ta  pominąwszy  górną 
tylko  częśA  pokład*) w  przebijanych  w  k«ipalniach  wosku  w  Bory- 
sławiu, w  których  obecnie  r*»bót  się  nie  prowadzi  i  które  zatem 
niedostępne  są  dla  badań,  i  woskonośne  pokłady  zaliczyć  należy  do 
w  a  rat  dobrotnwskicłi. 

Już  w  r,  IS79  Paul  i  Tietze,  opisując  okolicę  Borysławia^ 
podnoszą,  iź  na  hałdach  bnrysławskich  kopalń  znachudzili  ze  zdzi- 
wieniem kawałki  typowych  dyszowych  skaL  a  mianowicie  skoru- 
powych, hiero^l iłowych  piaskowców,  przypominających  cokolwiek 
neukomską  strzałkę.  —  ^^Nie  mamy  —  móvyią  w  dalszym  ciągu  — 
takich  skał  w  t^hrębie  solnej  formacyi  neo^eńskicj,  i  cnwilowi»  mu- 
simy zfłStawić  kwestyę  niepoz8trzy<^niętą,  ozy  należą  one  rzeozywi- 
icie  do  tej  ostatniej,  czy  może  pochodzą  z  jaktef»'oś  wypiętrzenia 
starczych  utworów,  natrafioneg)  przy  głębszycb  rohofiich  góroi- 
czyeh*^  '). 

Podobne  'tkazy  pochodzące  z  dziś  ndbudowywanycb  horyzon- 
tów można  i  dzi4  zbierać  na  hałdach  kopalń  woskowych  Typowe 
hieroglify  spotyka  się  rzadko  stosunkowo,  natomiast  częścifj  z;i  u  wa- 
żyć się  dają  na  piaskowcacb  ślady  fal  ^ripplemarks"*,  Ittóre  Dr. 
Zuber  uważa  zu  char  iktery:3tyczn'^  dla  piaskowi".- 'i w  doł)rotrłWjłkłej 
formacyi  *),  Piaskowce  odp(»wiadają  zre^^ztą  zupełnie  ilolir^ie  ebnra- 
kterystyce,  które  ten/.p  autor  dla  piaskowców  dobrMuwskieh  podaje, 
są  zDite,  ilaste,  drobnoziarniste,  popielate,  7,  matą  ilością  wapna,, 
posiadają  liczne  rozsiane  drobne  łuski  łyszczyku  Łupki  towarzy- 
szące piaskowcom,  szare  lub  brunutnawo  zabarwione,  w  niczem  nio 
przypominają  charaktery  styki,  jaką  podają  auton-wie  rlla  iłów  sol- 
nych. Przedewazystkiem  leżą  w  wyraźnych,  choć  niekiedy  trrubycb 
bardzo  warstwach.  Bynajmniej   nie  są  plastyczne,  owszeuj,  nadzwy- 


»i  l*or.  Zn  ber.  O  rtckomycjh  śladneh  lodoweti  i  i.  d, 
*)  Uf.  Zn  hor,  Tok^t  do  seazytn  druj^Jep*  Atlnsn  geol.  Gaticji.  itr.  22. 
')  Po  ul  n.  Ti  et  26.     Nonę  tStudien    lu    der    Sandsietosone    des    Karp»rli«a. 
J.  B.  d.  g.  Brt.  1879    f   276. 

♦)  Dr.  Zab«r.  Ttfk^t  do  Zesz/tn  drusfieg-o  A:)fitu  geol.  Gtiitcji,  ttr.  22 
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czaj  twarde,  zwięzłe^  przedstamają  one  niekiedy  przy  popędziel 
chodników  daleko  znaczniejsze  trudności  niź  piaskowce  i  wyoia^jąl 
roboty  strzałowej,  o  ile  ta  lokalnie  jest  dopuszczalna.  Łupki  te, 
Btalowo  tizarej  barwy,  „kredowanie^  w  języku  górników,  przecho- 
dzące niekiedy  w  tony  ciemniejsze^  brunatnawe  lub  czarniawe,  ttiają^. 
przełam  mnazluwy,  W  świeżym  stanie  trudne  do  ruzbicia.  rozpadają  się  ^H 
wietrzejąc  w  ostrokrawędziste  kawaJki.  W  chodnikach,  które  popędzano  ^ff 
z  daleka  od  zloz  woskowych,  trzymają  one  bardjw^*  dobrze,  jak  o.  p. 
w  cbudniku  wywozowym  horyzontu  225  ra.  kopalni  Banku  kredy- ^ 
towego,  który  od  trzech  lat  utrzymywany  jest  bez  jakichkolwiek  I 
większych  naprawek.  To  też  nie  w  ich  petrog^raficznej  naturze  sau-I 
kać  należy  pr*.yczyn  tych  wielkich  ciśnień,  jakie  się  ma  w  kopal* I 
niach  do  pokonania  przy  odbudowie  wosku.  Łupki  te  wreszcie  niel 
zawierają  wcale  soli  w  swym  składzie,  jak  to  wykazuje  an&Uza  i 
podana  u   Hasenpifluga  a  cytowana  przez  prof.  Szajnochę  ^), 

Zaliczenie  woskonośnych  warstw  borysławskich  do  ^solnej  i 
formacyi"  w  znaczenia  dolnego  miocenu  (I  piętro  śródziemnomor-l 
skie)  datuje  się  od  czasów^  kiedy  wogóle  geologicznemi  t^tudyami] 
w  Karpatach  się  zajęta.  Jednym  z  decydujących  momentów  tego] 
przydzielenia  była  niewątpliwie  obecność  soli  i  gipsn  w  złożach] 
woskowych;  o  ile  decydował  tu  i  petrograficzny  charakter  pokta*J 
dów  przebijanych  w  górnych  horyzł>ntach,  nic  można  dziś  sądzie! 
ze  względu  na  to^  że  eksploatacya  nafty  odbywa  się  dziś  wyłąezoiel 
zapomocą  wierceń,  z  których  próbki  pnkłaJów  nie  dozwalają  częatoi 
określić  dokładnie  petrograficjinego  ich  charakteru,  a  z  drogiej  < 
strony  eki^ploatacya  wosku  odbywa  się  obecnie  tylko  w  głębszychl 
poziomach,  górne  zaś,  bliższe  powierzchni  pokłady  nie  są  obecnieJ 
dostępne.  I 

Przyczyniło  się  do  tego  zapewne  i  blizkie  sąsiedztwo  odkry-j 
tych  na  powierzchni  solnych  iłów,  szarych,  plastycznych,  jakie  wi-| 
dad  w  odj^lonięciuch  w  Borysławiu  w  korycie  Tysmienicy  powyżej 
cerkwi,  w  Bani  Kotowskiej,  w  Tustano wicach,  w  Popielach,  iłówj 
petrograficznie  nie  różnych  od  typowych  iłów  solnych  mioceńskich^l 
w  których  istnieją  i  dziś  saliny  Drohobycza,  a  zwłaszcza  zaledwie] 
o  8  knu  odległego  Stebnika,  gdzie  typowa  solna  formacya  z  obfi-l 
temi  złożami  soli,  chodnikami  Flechncr  i  Kleber  odsłonięta  została' 
na  przestrzeń  340  m.  w  poprzek  biegu  warstw.  Pozytywnych  pa- 
leontologicznych motywów,  uzasadniających  przydzielenie  bory-J 
sławskich  złóż  woskowych  do  dolno  mioceńskiej  solnej  iormacyi,! 
nie  było. 

Sama  zaś  obecność  soli,  względnie  gipsu,  w  pokładach  bory- 
sławskich  me  może  stanowić  dowodu  przynależenia  ich  do  miocti- 
skiej  formacyi   solnej     Do  charakteru    tych    wystąpień   powrócijny| 


«)  Df.  SiftJDOchA.  Płody  kopilne  Galioyi  Gte,  II,  «tr.  188. 
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jeszcze  następnie;    tu  zaznaczyć   tylko  chcemy*    że  i  sól  i  gipa  nie 

należą  do  rzadkich  zjawisk  w  obrębie  tormacvi  flyszowych. 

Warstwy  paleogeudkie  Siedmiogrodu  nie  nadają  się  wprawdzie 
do  ścisJej  paralelizacyi  z  karpackimi  pokładami,  jako  osadzone  w  od- 
miennych cokolwiek  warunkach,  jednakże  petrofrraficznie  zbliżają 
aię  niejednokrotnie  do  osadów  karpackich  i  przedstawiają  dla  geo- 
logii karjjaekicj  według  powszechnego  uznania  \)  nader  cenny  i  ważny 
matę ry al  porównawczy.  Otóż  w  siedmiogrodzkim  paleogenie  wy- 
różnia Koch*)  pokłady  gipsa  w  dwu  horyzontach  eocenu,  miano- 
wicie Ef  (warstwy  perforatowe)  i  E^  (górny  wapień  ziarnisty  — 
oberer  (irobkalk),  wspomina  nadto  o  występowaniu  licznych  Kry* 
.ształów  gipsu  i  w  oli  go  cenie  (0^  warstwy  z  Revkót7elye)  w  warstwach, 
kt<jre  swem  |)olożeniem  stratygraficznem  odpowiadają  mniej  więcej 
warstwom  dobrotowskim.  jak  to  później  jeszcze  uzasadnimy. 

Co  do  soli,  to  oatatnia  praca  Dr,  Teissyerego  o  Karpatach 
rumuńskich  3)  wykazuje  obecność  złóż  solnych  i  w  paleogenie, 
a.  zwłaszcza  w  dolnym  oligocenie  (warstwy  z  NummuUtes  mknHe- 
dkt)'^  obok  BoH  występuje  i  tu  gips-  Kładziemy  tu  nacisk  na  te  wy- 
stępowania ze  względu  na  okoliczności,  które  przy  wieku  warstw 
w  okolicy  Borysławia  omówimy, 

I  w  naszych  galicyjskich  Karpatach  mamy.  jeźli  nie  wyraiae 
solonoine  pokłady,  to  liczne  solanki,  wskazujące  obecność  soli 
w  starszych  od  miocenu  pokładach  karpackich*).  Dr  Zuber  roz- 
różnia źródła  solne  czerpiące  tjwą  ZLiwartoać  soli  z  warstw  ropia- 
nieckich,  piaskowców  jamneński eh,  eocenu  i  lufłków  menilitowych^). 
Cytuje  nawet  występowanie  pokładu  soli  kamiennej  w  warstwach 
ropianieckich  w  Bitkowio.  Wspomina  również  o  występowaniu  gi- 
psu w  eoeeńskich  warstwach  góry  O  wid  pud  Kuta  mi  i  w  warstwach 
ilobrotowskich  okolicy  Jabltjnowa^), 

Obecność  zatem  soli.  względnie  i  gipsu,  nie  może  wcale  prze- 
mawiać za  dolnomioceńskim  wiekiem  pokładów  bory  sławskich  tem 
więcej,  że  charakter  tych  złóż  nie  jest  we  wszystkich  wypadkach 
zupełnie  jasny, 

Z  dawniejszych  plytszych  robót,  niema  ani  w  literaturze  ani 
w  archiwach  kopalnianych  jakichkolwiek  opisów  lub  rysunków  do* 


*)  p.  Dr.  Zuber  Geologia  pokładów  Diirtowjcb,  sir.  98. 

*)  Koch.  Die  TerŁiaerbilduo^en  doa  Bockoas  der  sieboDbllrg.  Landeiteile. 
MitthetlatiiroD   aaa  dem  Jahrb    d.   Kg-,  nng    gool.  AnataU  1H9I-. 

^)  Dr  TeiRseyre.  Aperca  ^dolog-tąae  sur  les  formatioufl  talifóres  et  let, 
irtsaemeotd  de  ctel  qd  Itonmanie.  Bibtiolheąae  des  Int^reit  petrołif^ret  Roumainei 
1902i  tiidsiei  atre^zczianie  tej   pracy  przest  J.  Łomnickiego-  Ku»mos   ltK)3. 

')  Dr.  SaiiJDocba.  Źródłu  miueralne  Galicji.  Solanki. 

")  Dr.  Zab«r.  L^vrai^i  krjtycziid  o  pocb&daooia  iródeł  solnych.  Kosmot 
l£K)3. 

")  -  Studya  es.  I,  «tr.  50.  C2  III.  Roimoi  188^.  830.  Tekst  do  lessyta  II 
Atlaia  geoL  itr.  99. 
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tyczących  występowania  soli;  to  co  się  słyszy  w  opowiadania  star- 
szych górników,  jest  niejasne  i  usuwa  się  zresztą  z  pod  kontroh*, 
bo  górne  horyzonty  nie  są  dziś  dostępne. 

W  tych  horyzontach,  w  których  dziś  odbywa  się  odbudowa, 
napotyka  się  niekiedy  sól.  gips.  ale  wyłącznie  tylko  w  szczelinach 
i  żyłach,  zazwyczaj  w  towarzystwie  wosku.  Sól  bywa  albo  pręci- 
kowa albo  wykształcona  w  pięknych  wyraźnych  kryształach,  za- 
wierających niekiedy  mniejsze  okruchy  wosku  lub  krople  ropy. 
Nie  napotyka  się  obecnie  nigdzie  ni  gniazd  soli  soczewko watycK, 
ni  soli  ułożonej  w  warstwach,  ni  soli  zanieczyszczonej.  Wykwity 
solne,  jakie  spotyka  się  niekiedy  na  ścianach  chodników  na  lup- 
kach lub  piaskowcach,  bardzo  zazwyczaj  słabe,  występują  normal- 
nie tylko  w  pobliżu  żył  woskowych.  Powyżej  wspomniana  analiza, 
podana  przez  Hassenpfluga,  nie  wykazuje  obecności  soli  w  łupkach 
wziętych  i  z  warstw  górnych  i  z  60  m.  głębokości.  W  czterech 
próbach  piaskowców  znalazło  się  2*5 1,  1*15,  105,  V02^Iq  soli. 

Podobnie  i  gips  nie  tworzy  złóż  takich,  jak  w  typowej  sol- 
nej mioceńskiej  formacyi,  gdzie  występuje  w  postaci  nieregular- 
nych konkrecyi  wśród  gipsowych  iłów,  lub  w  postaci  wyraźnych 
pokładów  warstwowanvch  mniej  lub  więcej  czystego  gipsu.  Rzadki 
nadzwyczaj  w  łupkach,  czyściej  potj^ka  się  w  piaskowcach  jako 
cienkie,  liczne  niekiedy,  często  krzyżujące  się  żyłki  włóknistego 
gipsu.  Wspomniane  cztery  próby  piaskowców  zawierały  11*70,  2292, 
18  56.  19  780/0  ^^psu  *)  łiipki  zawierały  016o;o  i  ślad. 

To  występowanie  tak  soli  jak  i  gipsu  w  postaci  żył,  wskazy- 
wałoby, że  oba  te  minerały  nie  występują  na  pierwotnem  swem 
ł«jżysku.  ale  żo  na  miejsce  swego  obecnego  złoża  dostały  się  pó- 
źniej, krystalizując  z  n.zczynu  w  szczelinach  pokładów.  Roz- 
czyn  taki  mó;::ł  się  wytworzyć  przez  wyługowanie  tych  samych 
pokład()w,  o  ile  one  ])ier\v()tnie  odnośne  minerały  zawierały,  co  w  naszym 
wypadku  mało  jest  ])ra\v(lop()(lobiiein  ze  wzi^lędu  na  to.  iż  według 
podanych  analiz,  minerałów  tyeh  niema  w  otaczających  łupkach. 
Mogły  jednak  roztwory  dotyczących  S(;li  dostać  się  do  szczelin  z  krą- 
źącemi  wodami  i  z  dalszej  okolicy,  z  sąsiadujących  warstw  właści- 
wych iłów  solnych,  lub  nn^że  z  innych  głęiiszych  bogatszych  w  te 
minerały  pokładów;  przyczem  piaskowce,  jako  przepuszczalne  dla 
wody,  zostały  minerałami  tymi  cz(^\śei(Avo  impregnowane,  pc^dczas 
gdy  łupki  zbite,  twarde,  nieprzepuszczalne,  soli  tych  nie  wchłonęły 
i  tylko  na  szczelinach  s()l,  \yz»];lę(lnie  gips.  się  osadziły.  Takie  wy- 
stępowanie   gipsu    na    druii^orzędnem    łożysku    opisuje    Dr.    Zuber'-) 

'    Por.    Dr.   Szajnocha.  Ślady  kopalne  Galicyi.  CzchĆ  II,  «tr.  138. 
')  Por.   Dr.  Zuber.  Stiidya  j^eolooficzne  wo  w3chodnich  Karpatach  I.  str.  24^ 
Kosmos  1882. 
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z  okolic  nad  Pistynką,  gdzie  gips  występuje  w  postaci  żył  w  pia- 
skowcu eoceńskim,  a  pochodzi  ze  sąsiednich  pokładów  ilu  solnego  ^). 

Identyfikowanie  zatem  warstw  woskonośnych  Borysławia  z  mio- 
ceńską solną  formacyą  na  podstawie  występujących  w  niej  soli 
i  gipsu  nie  wytrzymuje  krytyki;  z  drugiej  strony  petrograficzny 
charakter  tak  pokładów  odkrytych  w  kopalni  wosku,  jak  i  przebi- 
janych w  otworach  wiertniczych,  odpowiada  najlepiej  charaktery- 
styce warstw  dobrotowskich.  Według  licznych  dzienników  wiertni- 
czych przebija  się  w  Borysławiu  już  wnet  pod  powierzchnią  lub 
w  niewielkiej  stosunkowo  głębokości,  liczne  i  grube,  często  twarde 
piaskowce,  łupki  twarde,  szare,  często  brunatne,  lub  czarne.  Sól 
występuje  nieregularnie  w  różnych  głębokościach.  Często  z  dwu 
w  sąsiedztwie  leżących  otworów  wiertniczych  w  jednym  notowana 
jest  sól  często  i  od  powierzchni,  w  drugim  niema  jej  wcale,  lub 
występuje  ona  rzadko  albo  i  w  znaczniejszej  głębokości.  O  ile  mi 
wiadomo,  nie  wydobyto  nigdy  z  otworu  wiertniczego  okruchów  soli. 
Jeżeli  zważymy,  że  w  całym  kompleksie  warstw  przebijanych  w  Bo- 
rysławiu niema  pokładów  wodonośnych,  że  potrzebną  w  otworze 
świdrowym  wodę,  o  ile  woda  wierzchnia  gruntowa  jest  zamknięta, 
dolewa  się  do  otworu,  że  z  otworu  wody  ubywa  tylko  o  tyle,  o  ile 
przy  łyżkowaniu  wyczerpaną  zostanie,  że  zatem  mała  ilość  wody, 
jaka  w  otworze  się  znajduje,  prędko  nasyci  się,  o  ile  wejdzie 
w  zetknięcie  z  solą,  i  występuje  na  powierzchni  jako  silna  solanka, 
zwłaszcza  że  łyżka  czerpie  wodę  ze  spodu  otworu,  gdzie  naturalnie 
roztwór  nasycony  opada,  to  musimy  przyjść  do  przekonania,  że 
nawet  natrafienie  w  otworze  malej  żyły  solnej  może  wodę  zwłaszcza 
w  spodzie  otworu  łatwo  nasycić,  nieregularne  zaś  rozmieszczenie 
objawów  soli  w  otworach  wiertniczych  przemawiałoby  za  żyłowem 
jej  występowaniem.  Szare,  plastyczne  iły  z  licznymi  wykwitami 
soli  występują  w  Borysławiu  na  powierzchnię  w  korycie  Tyśmie- 
nicy  koło  cerkwi.  Otwory  świdrowe  w  tych  okolicach  założone 
notują  do  pewnej  głębokości  „ił  z  solą",  poczem  wchodzą  w  pia- 
skowce i  łupki.  Tylko  te  iły  możemy  jeszcze  zaliczyć  do  solnej 
mioceńskiej  formacyi.  a  to  na  jiodstawie  ich  petrograficznego  podo- 
bieństwa do  typowych  iłów  solnych  widzianych  w  odkrywkach 
naturalnych  w  Stebniku. 

Wypada  jeszcze  powiedzieć  słów  parę  o  t.  zw.  „sytycy".  Sytyca 


')  Dobry  przykład  występowania  krystalicznego  f^ripsu  sdala  od  złóż  pier- 
wotnych widać  w  Bonarce  pod  Krakowom,  w  łomie  należącym  do  fabryki  cementu. 
W  loroie  tym  eksploatującym  margle  senońskie  i  bardzo  rozlef^lym.  spąg  stanowi 
popękany  silnie  wapień  jurajski.  Na  ścianach  szczelin  w  tym  wapieniu  widać 
gdiieniegdiie  liczne  kryształy  gipsu.  Pochodzi  on  najv^idocznicj  ze  tłoż  gipsowych 
mioceńskich  eksploatowanych  w  odlcgłoRci  1'/,  kim.,  skąd  wyługowany  z  krąią- 
cemi  w  szcielinach  jurasu  wodami  dostał  się  w  okolice  łomu  i  pod  pokrywą 
senona  znowu  wykrystalizował. 
AlUw  ffeoloiriemnj.  Zenjt  XX.  3 
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tak  nazwana  pr/.cz  borysławskich  górników,  o<{^raniczona  jest  co  do 
8we<^«»  wvst(^|K)wania  tylko  do  pn.  wschodniej  części  kopalni  iroskfl. 
Jest  to  łupek  iłowy,  szary,  mar<^lowy,  nigdy  ciemny  ni  brunatay, 
niewarstwowany  i  j)oprzeżynany  licznemi  drobnemi  żyłkami  giun 
wlókniste^^o.  ,l('st  on  znacznie  mniej  twardy  niż  łupki  poktadóv 
uwarstwowanych  (kredo waniej,  ohoć  zresztą  do  nich  podobny. 
W  wodzie  rozpada  się  o  wiele  łatwiej  niż  kredowanie,  przeszlanuh 
wany  pi^zostawia  okruchy  «:ipsu  włóknistego,  cokolwiek  drobnego 
biategt)  piasku,  identycznej.)  z  piaskiem  pozostającym  z  szlamowanii 
^kredowania^  (ziarna  piasku  ostre,  średnicy  mniejszej  niż  025  mnu 
tudzież  ostrokrawędziste.  drobne  ułamki  piaskowców).  Według  za- 
pisków kr)palnianych  sit^^ga  do  głgb«)ko3ci  60  m.  i  przytyka  nie- 
zgodnie do  uwarstwionych  pokładów  borysławskich.  Można  go 
uważać  za  przeławicone  łupki  tycliże  pokładów.  Trudniej  byłoby 
natomiast  określić,  kiedy  i  w  jaki  sposób  przeławicenie  to  nastąpiło. 
Brak  w  niem  większych  okruchów  piaskowców  przemawia  przeciw 
przeławiceniu  na  zwykłej  drodze  wodnej.  Petrograficznym  wyglądem, 
słabi^  spójnością,  obecnością  drobnych  krawędzistych  okruchów  pia- 
skowców przypomina  sytyca  w  wysokim  stopniu  inateryał  doby- 
wający się  z  wulkanów  błotnych  Krymu  i  nie  jest  wykiuczonem, 
żti  złoża  jej  tą  {lr«)gą  powstały.  Natomiast  trudniej  byłoby  określić 
czas  jej  })o wstania.  Jak  to  w  następnym  rozdziale  obszerniej  będne 
przedstawione,  sytyca  zajmuje  ograniczone  przestrzenie  na  pn.  wscL 
części  kopahii,  choć  miejscami  notowana  jest  w  formie  jakoby 
warstw  wśród  pokładów  kredowań  i  piaskowców,  zawsze  jednak 
w  górnych  tylko  horyztmtach.  Świadczyłoby  to,  że  powstała  ona 
j)rze(l  ostatecznym  zdvslokowaniem  })okła(lów  borysławskich. 

Przccho(lz?i('  z  kolł^i  do  geol(»gioznego  wieku  omawianych  |» 
WYŻej  wydzieleń.  zaznaezvć  nam  należy,  że  tylko  odnośnie  do 
jednego  z  horyzontów  wvdzit'lonvcli  jesteśmy  w  stanie  oprzeć  ozna- 
czenie wii*ku  na  pewnej,  palcnntiilugieznej  podstawie,  co  do  re3Ztv 
zaś  posłii;ri^vać  siej  musimy  wzghjdami  na  ich  ułożenie  i  stt)sunek 
ich  wzajem ny  w  naszej  okolicy  i  w  znacznej  mierze  posługiwać 
si«;  dotyeliezasowemi  sjM.)strzeżeniami   w  dalszych  okolicach. 

Jedynie  tvlko  warstwy  dohrotowskie  dostarczyły  przewodnich 
.skamielin  a  mianowicie  inMnmulit(')W   i   orbitoidów. 

Najliczniejsze  i  najlepiej  zacrhowane  nummulity  znalazły  się 
w  (»ljn;l)ie  warstw  woskonośnyeli.  W  horyzoncie  225  m.  w  odle- 
głości 1()()  m.  na  pd.  od  szybu  do])ywczcir()  kopalni  Banku  kredy- 
towego natrafiono  na  twardy,  ciemny,  prawie  czarny  łupek,  w  któ- 
rym pfirozrzucane  są  bezładnie  ostrokrawęclziste  okruchy  skał  obcvch, 
przeważnie  białych  wapieni  stramherskich,  kwarcytów,  jasnych 
piaskowców.  żł!>ltavvyeh  zbitych  wapieni,  zielonych  fyllitowych  łupków 
i  t.  p.  (okruchy  s.-^  różn«^j  wielkości,  od  2  mm.  średnicy  do  wiel- 
kości pieści,  są  ostrokraw^dziste  lul)  mało  tylko  otoczone.  Niekiedy 
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rozmieszczone  aą  tak  g^ato,  źe  odiamek  skały  robi  wraźeoie  zlepieńca. 
Warstwy  te  niajt^  kierunek  ha.  10'6,  upad  55*^  ka  północy.  Grołem 
okiem  można,  niekiedy  dostrzedz  wśród  łupków  tych  okruchy  skorup 
małży  z  rodzaju  Inoceramiis^  po  przeszlaraowaniu  okazały  się  obok 
cssęstych  ułamków  inocerama,  nader  liczne  nu  mm  uli  ty  i  orbitoidy 
obok  kilku  skr^rup  innyeli  utwornic  z  rodzaju   Haplophragtnmm, 

Skałę  t^^ź  samą  odnalazłem  nast^-pnie  i  w  innych  punktach 
kopalni  wosku  a  mianowicie  w  kopalni  Tow.  akc.  Borysław,  na 
grupie  I,  w  horyzoncie  280  m..  w  oddaleniu  około  20  m.  od  szybu 
dobywczego,  tutlzież  na  grupie  II  w  horyzoncie  180  m.  przy  żyle  II, 
czole  odbudowy  VI  a* 

Okruchy  podobnych  zlepieńcowatyeh  lupkuw  zbierałem  również 
na  hałdach  zaniechanych  obecnie  kopalni  na  W  ulance,  t!0  świadczy. 
iż  odnośna  warstwa  i  tutaj  występuje.  We  wszystkich  punktacŁ, 
gdzie  ta  warstwa  występuje,  znalazły  się  w  niej  liczne  nummulity 
i  orbitłjidy  obok  drobnych  okruchów  inoceramow. 

Poza  tą  war.^twą  znalazły  się  nummulity  w  Borysławiu  w  piasz- 
czystych wkładkach  wśród  brunatnych  łupków,  jakie  występują 
w  naturalnycli  odsłonięciach  stromego  lewego  brzegu  Tyśmienicy 
koło  Nr.  6  Tow.  akc.  dla  przemysłu  n.tftow.  poniżej  cerkwi  (war- 
stwa  16,  por.  8tr.  16). 

Poza  Borysławiem  znalezione  zostały  nummulity  w  Nahujo- 
wicach,  w  piaskowcach  leżr^cych  na  hałdzie  starego  kopanei^o  szybu 
na  wzgórku  połłjżonym  na  półn.  od  kopalni,  tudzież  w  piaskowcach 
zielona  wyciu  odstoniętych  poniżej  górnej  cerkwi  i  cmentarza,  w  ko- 
rycie potoku. 

W  dawniejszej  literaturze  znajduje  się  wzmianka  o  znacho- 
dzeniu  się  nummulitów  w  Tustanł)wicach  ^),  Według  słów  Waltera 
w  szybie  Knauera  i  Pt»rakfi  piotożonym  w  Ponerli.  przebito  do  30  m, 
łupki  menilitowe,  następnie  ily  szare,  a  około  106 — 113  m.  grubą 
warstwę  piaskowca  gruboziarnistego  z  nuramuHtami  „ptłdobnyrai  do 
nummulitów  oligoceńskich^.  Nie  zdołałem  odnaleźć  tego  punktu. 
Dzięki  jednak  uprzejmości  Prof.  Niediwiedzkiego.  otrzymałem  od 
niego  okaz  tciju  numnmlitowego  piaskowca.  Jest  on  twardy  o  średniem 
ziarnie,  szarozielouawy,  nie  różny  inl  niektórych  piaskowców  warstw 
dubrotowskich  i  zawiera  cienkie  żyłki   włóknistego  gipsu. 

Wśród  nummulitów  znalazły  się  następuj f^ce  gatunki  należące 
wszystkie  do  grupy   Śtnuii. 

Nummulites  Boticheri,  de  la  Harpe»  drobne  do  2  mm.  średnicy^ 
bardzo  częste  w  lupkach  z  kf^palni  wosku,  w  Tu  stano  wicaełi,  w  Na- 
haj o  wicach,  w  łupkach  nad  Tyśmienicą. 


')   Walter.    O  yrystępowAniii    o  a  mm  u  U  tu  w  w  azjble    kopftnjii 
ftlawietn  a  TuataDOwicami.  Kosmos,  1884. 


mlędaj  Bory- 
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SummuliUt  toica,  Jolv  et  Lem.  Forma  towanysząea  poprzed- 
niemu, ale  bez  komory  centralnej:  rzadko  w  kopalni  wosko. 

yummuliUf  temićoniała,  Kaufm.,  rzadko  w  kop.  wosko. 

Summulites  T&umeuri,   de  la  Harpe,  często  w  kc^  wosku. 

yummuliUs  ftp.  alf.  suhirreyułańs,  de  la  H.,  w  kopalni  wosko. 
w  Tostanowicach.  czi^to. 

yummuliUif  ^.  alf.  elegant,  Sow..  rzadko  w  kopalni  wosku. 
Z  orbitoidów  oznaczyć  się  dały: 

OrbiUAdłfn  ttellataj   Areh.  z  kopalni   wosku,   w   NahujowicacL 

Orlńtoiilen  oJtpera  Gtimb.,  w  kr^palni  wosku,  w  Nahajowicacb. 
w  TaHtanowicaeh.  częsta. 

Fauna  ta.  której  dokładniejsze  studyum  odłożyć  musimy  do 
czasu,  aż  zbierze  się  liczniejsz}-  materyał  porównawczy  z  analo- 
gicznych p4^;kładów.  okazuje  ciekawe  złożenie  przez  to.  że  obok 
form  cechujących  najwyższe  horyzonty  nummnlitowf.  występują 
w  niej  formy  zbliżone  nadzwyczaj  do  gatunków  dolnoeoceńskich^ 
]ak  wymienione  na  ostatku  X.  alf,  subirreyularis  i  X  a/jT.  eleganiy 
formy  nie  wspomniane  dotąd  nigdzie  w  Karpatach.  Definitywne 
oznaczeni'*,  mimo  licznych  i  dobrze  zachowanych  egzemplarzy,  tych 
r;statnich  niernożliwem  było  na  razie  ze  względu  na  brak  materyałn 
pi.trównawczego,  bez  czego  ściślejsze  studyum  długowiecznej  grupy 
N,  Murchinoui^  do  której  oba  te  gatunki  należą,  obyć  się  nie  może. 

Odrzuciwszy  dwa  te  niepewne  gatunki,  pozostają  nam  cztery 
formy.  tj.  X  Bourheri,  N,  vasca,  X.  setHtcosłata^  X.  Toumeuri,  ce- 
chujące zawsze  najwyższe  piątra  nummulitowe. 

X,  Jiourheri  i  X.  VaHca  występuje  w  Siedmiogrodzie  tylko 
w  górnych  lioryz<mtach  eocenu.  w  węgierskim  paleogenie,  wystę- 
puje X.  JioHrfuri  w  warstwach  z  (Uwulina  Szabói,  zatem  piątrze 
bartońsko  ligiiryjskicin.  X.  semirosłała  znany  jest  z  galic\g'skich 
Karf)at  z  \V(ili  Łużańskitj.  gdzie  towarzyszy  pcjprzed niemu.  X. 
TonrNcifri  wreszcie  występuje  według  de  la  Harpe'a  w  tych  samych 
warstwach,  w  kt<)rych  znajduje  się  X.  Firhłeli^  ten  zaś  ostatni 
sięga  w  Siediniu;,^rodzi(»  aż  do  warstw  z  Iloja  —  zatem  dolne<yo 
oligocenu. 

A  zatem  i  na  podstawie  [)ale(nit(>logieznej  musimy  warstwy 
woskoiiośne  Borysławia  prz(»nieść  do  palaeogenu.  Identyfikując  je 
z  warstwami  dol)rotowskiemi,  do  których  i  ^  położenia  swec^o  i  ze 
wz;rlędu  na  petroLTaficzny  charakter  najwięcej  są  zbliżone,  musimy 
tern  s/iinem  zmienić  cokolwiek  i  pojęcie  warstw  dobrotowakich. 
\Ve<llu'4  Ora  Zuł)(»ra ')  warstwy  dobrotowskie  reprezentują  nam 
^^órn?j  ezrść  oligocenu.  podczas  gdy  dolną  tworzą  łupki  menilitowe^ 
u  sił;gaj.'^  może  i   do  mioc(?nu. 

Vł   I>r.  Zubor.  Tokst  <lo  zeszytu  II  Atlasu  poolog.  Galicji,  str.  21. 
(icologifi  pokładów  naftowych.  Zeszyt  I,  str.  94 — 97. 
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Według  zawartej  w  nich  ninnm  u  litowej  fauny  należą  warstwy 
dobrot^jwskie  Borysławia  i  ukulicy  do  dolnego  oligocenu,  stanowiąc 
w  jego  obrębie  piętro  wyższe  ud  łupków  meuilitowych.  lak  daleko 
«ięga  górna  granica  warstw  dobrotowakicK  czy  reprezentują  nam 
one  także  i  środkowy,  względnie  górny  oligocen,  nie  możemy  sądzid: 
brak  nam  do  tego  paleontologicznej   podstawy. 

Że  raczej  jest  przeciwnie,  że  war.stwy  dobrotowskie  reprezen- 
tują nam  głównie  dolny  oligoc^en,  sięgając  ca  najwyżej  może  do 
oligocenu  śreilnicgo.  wnosić  by  mużna  z  następującej  okoliczności. 
Na  podstawie  licznych  bardzo  sp<jstrzeżeń  i  uzasadnionych  wywodów 
okreili2  ostatecznie  Dr.  Zuber  warstwy  dobrotowskie  jako  brzeźny 
ekwiwalent  karpackich  piaskowców  magórakich,  wśród  których 
Vaeek  znalazł  faunę  mięczaków  oznaczoną  następnie  jako  górno- 
oligoceńską.  Vacek  wyróżnił  w  Karpatach  dwa  horyiconty  piaskowca 
magórskiego,  oddzielone  od  siebie  łupkowe  mi  wkładkami.  Wspom- 
niane skamieliny  znalezione  w  Riskanya  pod  Użokiem  występują 
według  profilu  Vaceka  w  owym  górnym  horyzoncie  piaskowca  ma- 
górskiego.  W  ostatnim  roku  znalezione  jednak  zostały  w  tycliże 
«amych  warstwach  nuinmulity.  Dr,  K.  Wójcik,  asystent  Gabinetu 
Geol.  Un.  Jag.,  kt^jry  pokłady  te  studyował  i  nummulity  w  nich 
znalazł,  dat  mi  o  nich  następującą  notatkę: 

^Miejscem,  w  którem  Vacek  znalazł  skamieliny,  jest  Kińczyk 
Bukowski,  punkt  1251  m,  n.  p.  m.  wzniesiony.  Idąc  od  góry  ku 
dołowi,  mamy  w  tera  jniejscu  następujący  protiL 

3  m.  Piaskowiec  twardy,  zawierający  wiele  rauskowitUj  wśród 
niego  wkładka  zlepieńcowa. 

10  in.  Łupki  ciemne  piaskowcowe  marglowe,  zawierające  wielo 
miki.  ziarna  kwarcu,  a  na  powierzchniach  spękań  rdzawe  plamy; 
wśród  łupków  egzotyczne  łupki  krystaliczne,  wrelkości  pięści  lub 
nieco  większej.  Ku  wschodowi  lupki  przechodzą  w  jasne  margle 
fukoidowe, 

0'3  Warstwa  piaskowcowego  wapienia,  bardzo  zwietrzałego  na 
powierzchni,    przepełnionego     skamielinami,     szczególnie    Cerithium. 

5  in.  Łupki  ciemne,  jak  wyżej. 

Luka  na  kilkanaście  metrów. 

5  m.  Wapien   piaskowcowy    ze    skamielinami    i    wapień    zbity 
wardy. 

Luka  na  kilkanaście  metrów. 
Piaskowce  takie  jak  u  szczytu. 

Bieg  wszystkich  utworów  ha  9  do  10,  upad  ku  połud.  bardzo 
fltaby. 

We    wkładkach    piaskowcowo   wapnistych,  w  których    Vacek 


1)  Yucek.  Jnhrb.  d.  Geol.  H«ichi-Aajl.   1881,  S.  ^02. 
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odkrył  swą  faunę,   znalazłem  i  ja  całą  masę  skamielin,    przeważnie 
jednak  innych,  niż  on.  I  tak  znalazłem  w  największej  ilości: 
CerUhium  pHcałum  Brug. 
nadto:   2'urriłełla  siilcifera  Desh. 

„  infwidibułum  Koen. 

Cylichna  inłersiincta  Koen. 
Cardium  anonmie  Math. 
Cyłherea  incrassata  Lamk. 
„         viłlanovae  Desh. 
Natica  crassałina  Lamk. 
nadto  wiele  otwornic  przede  wszy  stkiem  Miliola, 
Wśród  łupków  marglowycli  znalazły  się: 
Opercułina  animo7iea  Leym. 
Heterosł^gina  cf,  carpathica  Uhlig. 
Nummuliłes  Boucheii>  de  la  H. 
„  budensis  Hantk. 

„  Fichłeli  Michel. 

Orbitoides  siellata  d'Orb. 
„  aspera  GUrab. 

„  dispausa  Sow. 

„  papiracea  Boubće. 

Wszystkie  te  formy,  tak  otwornice,  jak  mięczaki,  wskazują 
na  oligocen  dolny"  ^). 

Znalezienie  to,  wobec  znaehodzeń  boryslawskich,  potwierdza 
najzupełniej  i  najdowodniej  zapatrywania  Dra  Zubera  na  równo- 
rzędnośd  warstw  dobrotowskich  z  piaskowcami  magórskimi,  po- 
twierdza jednakże  i  nasz  wniosek  o  dolnooligoceńskim  \vieku 
pierwszych. 

Wobec  tego,  iż  razem  z  nummulitami  występują  w  kopalni 
Borysławia  i  w  Nahujowicacach  okruchy  inoceramów,  tutaj  bez 
żadnej  wąt[)liw()ści  na  drugorzędnem  łożysku,  mogłoby  może  nasu- 
wać się  przypuszczenie,  czy  przypadkiem  i  te  nummulity  na  dru- 
gorzędnem łożysku  w  Borysławiu  nie  występują.  Należy  nam  roz- 
trząsnąć  i  to  przypuszczenie.  Możnaby  to  przypuszczać  przedewszyst- 
kiem  o  łupkach  zlepieńcowych,  jakie  występują  w  kopalni  wosku, 
ze  względu  na  to,  że  obok  licznych  nummulitów  zawierają  i  od- 
łamki skal  obcych.  Wśród  tych  odłamków  niema  wszakże  ani  okrucha 
jakiejkolwiek  skały  zawierającej  nummulity.  Są  fyllitowe  łupki, 
zielone  i  czerwonawe,  są  kwarcyty.  są  wapienie  stramberskie.  są 
wapienie  żółtawe,  zawierające,  jak  to  okazują  szlify,  bogatą  faunę 
otwornicową,  złożoną  z  drobnych  Rotalidów,  Gloligerin  i  Textularidów, 
ale  ani  śladu  nummulitów.  Niema  w  tych  łupkach  przedewszystkiem 


*)  W  międzyczasie  odnośna  praca  Dra  K.  Wójcika  ukazała  się  w  BuIletiD 
de  TAcadćmie  des  sciences  de  Cracovie.    Classe    des   kc.  math.  et  nat.  .  •  .   1905 
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żadnej  z  typowych  ska!  karpackich,  nieoia  typtjwych  rogowców 
menilitowych,  kturycli  przeflewszystkiein  oczekiwadby  należaln. 
gdyby  niininiuhty  zn warte  w  tych  warstwach  miały  z  "głębszych 
pokładów  karpiicltie^o  fialef>^enii  pocliodzić.  Odłamy  skał  obcych, 
ZT^łaszcza  wapieni,  dochoilzą  wielkości  odłowy;  gdzieiodziej  z  kcłpalni 
znace  są  bryły  wapieni  straniberskich  (t.  z  w.  przez  górników  „jaja") 
dochodzące  średnicy  1  m..  niegdzie  jednak  na  obszarze  dziś  eksph»a- 
towanym  kopalni  nie  znalazłem  udłamu  skały  typowo  karpackiej, 
rogowca  lub  piaskowca  h i erogl iłowego.  Są  wprawdzie  wzmianki 
w  dawniejszej  literaturze  o  w^ystcp<»waBki  rogowców  w  iłach  solnych 
Borysławia  *),  jednakże  niema  nigdzie  yMDdnnego  definitywnie  punktu 
ni  głębokości,  w  których  te  okazy  znalezione  zostały.  W  rezultJtcie 
licznych  i  drobiazgowych  poszukiwań  w  łupkach  zlepieńcowYch, 
zawierających  nummulity,  znalazłem  obok  kilku  jasnych  krzemieni 
zawierających  igły  gąbek,  jeden  na  4  mm.  duży  krawędzisty  ka- 
wałek brunatnego  rogowca,  który  okazuje  w  szlifie  pewne  podo- 
bieństwo do  rogowców  menilitowyrh,  nie  dając  jedn?jk  pod  tym 
względem  żadnej  pewności.  Niema  również  rogowców  menilitowych 
w  zlepieńcach  występujących  koło  nio^tu  w  Nahujowicach,  W  złe* 
pieńcach  występujących  na  powierzchnię  w  lewym  brzegu  Tyśmie- 
nicy  kolo  ki  ►palni  Tiegcnnana  w  Horysławiu  są  wprawdzie  odłamki 
do  3  cm.  średnicy  mające  czarnych  krzemieni,  jednakże  nie  meni- 
litowych, Znalazf  się  nawet  w  tym  złepiericu  odłam  piaskowca 
drobnoziarnistego  twardego,  z  tkwiącym  w  nim  okrochem  krzemienia. 
Że  borysławskie  nuinmulity  znajdują  się  na  drugorzędncm 
łożysku,  możnaby  przy[mszczaó,  gdyby  znalazły  się  w  okolicy  starsze 
pokłady  zaw^ierające  nummulity-  Tymczasem  na  przestrzeni  badaniem 
objętej    nie  znamy    na  2  mile  %v  promieniu    żadnego    innego  wystę- 

Sowania  nummulitów,  ani  niema  o  nich  wzmianki  w  literaturze 
otyczącej  tego  obszaru  Sądząc  z  ilości,  w  jakiej  nummulity  wy- 
stępują w  Borysławiu,  sn/łząc  z  obszaru  —  od  Nahujtłwic  po  Tii- 
Stanowice  —  gdzie  je  znajdujemy,  to  warstwy  zawierające  te  num- 
mulity na  pierwszorzł;dnem  łożu  musiałyby  mieć  nie  tylko  obłitośd 
wielką  nummulitów,  ale  musiałyby  wystł:pować  na  znacznych  prze- 
strzeniach. Wreszcie,  co  najważniejsza,  gdyby  nawet  warstwy  nnni- 
mali  to  we  znalazły  się  w  starszych  od  bory  sławski  eh  pokładach 
karpackich,  musieliby !?my  w  nich  znaleźć  nummulity  te  same^  co 
w  Borysławiu,  aby  dla  tych  cesttttnich  drugorzędne  kiźysko  przy- 
puścić. Póki  to  nie  nastąpi,  lub  póki  nie  stwierdzimy  innego  pier- 
wszorzędnego złoża  tych  nummulitów.  zniewoleni  jesteśmy  pokłady 
woskowe  Borysławia,  warstwy  z  Nahujowic.  a  zatem  warstwy  dobro- 


'1  Por.  Dr,   Zuber:  Geologia   pokładów   naftowych,  alr.    102. 

Die  Geologischen  YeihlLltuisse   von   Boijsław.     Zeitacli. 
f.  prakt,  Geologie.   19<Vt,  fi.  42. 


—    40    — 

owskie  za  dolny  oligocen  uważad.  Gdyby  wszelakoż  uzasadnione  rao- 
tywa  kazały  warstwy  dobrotowskie  tam,  gdzie  one  najpierw  wydzie- 
lone zostały,  przecież  za  górny  oligocen  uznać,  wypadałoby  wtedy  po- 
kłady Nahujowic  i  Borysławia  jako  odrębny  głębszy  poziom  wydzielić. 
Łupki  menilitowe,  które  uważać  należy  za  podkład  bezpośredni 
warstw  dobrotowskich,  oprócz  nielicznych  szczątków  ryb,  nie  za- 
wierają w  okolicy  Borysławia  żadnych  skamielin,  nadających  się 
do  ściślejszego  oznaczenia  wieku,  i  nie  mamy  powodu  przyjmować 
dla  nich  innego  wieku,  niż  powszechnie  dla  nich  przyjmowany  wiek 
również  dolnooligoceński. 

W  podmenilitowych  pokładach  szarych  łupków  piaszczysto- 
marglowych  nie  znalazłem  oprócz  nieoznaczalnych  okruchów  skorup 
mięczaków  żadnych  innych  skamielin  ni  makro  ni  mikroskopowy  en. 
W  głębszych  warstwach  hieroglifowych  znalazłem  wśród  zielonych 
łupków  faunę  otwornicową  złożoną  z  następujących,  wyłącznie 
aglutynujących  i  krzemionkowych  form: 

Rhahdammina  abt/ssorum,  M.  Sars. 

Reofax  piluli/era,  Brady. 

Reofax  gutti/era,  Brady. 

Ammodiscm  incerłiis,  Brady. 

Ammodiscus  irregularis,  Grzyb. 

Cyclammhm  ampłectens,  Grzyb. 

Trochamm'ma  cofitotła,  Grzyb. 

Trochammina  subcoronała,  Kzhk. 

Trochammina  sp.^  2  lub  3  gatunki  prawdopodobnie  nowe. 
Fauna  ta,  zresztą  uboga,  nie  różni  się  w  niczem  od  typowych 
faun  eoceńskich  wschodniej  Galicyi,  nie  nadaje  się  jednak  do 
bliższego  oznaczenia  piątra.  Według  Dra  Zubera,  Paula  i  Tietzego, 
warstwy  te,  obejmują  cały  eocen,  a  zgodnie  i  bezpośrednio  pod 
niemi  leżące  piaskowce  griiboławicowe  (jamneńskie),  należą  już  do 
górnej  kredy.  Dowodem  eoceuskiego  wieku  pokładów  hieroglifo- 
wych podmenilitowych  są  nummulity  stosunkowo  często  znajdowane 
w  tych  warstwach  we  wschodnich  Karpatach  ^).  Niestety  w  odnoś- 
nych publikacyach  znajdują  się  po  większej  części  tylko  luźne 
wzmianki  o  znachodzeniu  się  nummulitów  i  orbitoidów,  bez  ozna- 
czenia tycliże  (z  wyjątkiem  częściej  wspominanego  Orbitoides  stella 
d^Arch.),  wobec  czego  bliższe  określenie  horyzontu  jest  niemożliwem. 
Z  jednej  tylko  Pasiecznej  pochodzące  nummulity  określa  Alth  *)  jako 


1)  Dr.  Zuber.  Tekst  do  zeszytu  II  Atlasu  geol.  Gal.  S,  32,  33,  63,  76,  104. 
Niedźwiedzki.    Stosaaki  geolog,  przj  kolei  Staaisławó w-Woronienka. 
Kosmos,  1897,  S.   12.  15. 

*)  Dr.  Alth.   Przyczynek  do  geologii  wschodnich   Karpat.  Koipraw.  i  Spra- ' 
wozd.  wydz.  mat.  przyr.    Akad  Umiejętności   T.  XIV.    Cz.  I,  S.   12,    C«.  II,  8.   13. 

*)  Dr.  Dunikowski.  Dber  einige  Nummulitenfaade  etc.  Verb.  d.  g.  H.  A. 
1881,  S.  128. 


41     — 


^zgudne  wyglądem  z  N,  per/omta**  znanym  z  średniego  eocenu  Tatr, 
^  innego  punktu  cytuje  ^V.  ramosaf  planuiata,  Lucasana,  Ze  względu 
na  to,  że  antorowie  wspominają  najczęściej  o  występowaniu  nummu- 
litów  druhny  eh,  przypuśeieby  raoźoa,  że  mamy  raczej  do  czynienia 
z  górnym  eocenem.  Formy  wspominane  w  literaturze,  jako  mające 
charakter  dulnoeoceńskicli^),  pochodzie  mają  z  innych  horyzontów^ 
z  warstw  ropianieckich,  choć  pochodzenie  to  jak  dotąd  jeat  za- 
k  westy  t )  n  owa  ne. 

Niema  dotąd  pozytywnych  dowodów,  że  podnienilitowe  warstwy 
hieroglifowe  reprezentują  cały,  a  więc  i  dolny  eocen,  a  są  wska- 
zówki pozwalające  pr/;y puszczać,  że  reprezentują  one  tylko  eocL^n 
górny.  Wobec  tego  występujący  pod  niemi,  a  często  w  nie  przeclio- 
dzącY  piaskowiec  jaraneiiski  reprezentować  może  niższe  piątro  eocenUj 
jak  to  swego  czasu  słusznie  podniósł  Dr.  Dunikowski  ^),  i  w  tem 
znaczeniu  przydzieliłem  ^o  rlrieucemu,  w  Szkicu  geologicznym  okolic 
Schodnicy  przeznaczonym  do  Przewodnika  dla  IX  mi<^dzvnarudowego 
Kongresu  geologicznego. 

W  Oiitafcnich  czasach  znalazłem  w  łomie  tychże  piaskowców 
w  Popielach  duże  cluić  niecałe  skorupy  inoceramów.  Wobec  zna- 
lezienia licznych  ułamków  inoceramów  razem  z  nummulitaini  w  Bo- 
rysławiu, wobec  notorycznego  częstego  występowania  inoceramów 
na  clrugorzt^dnciu  loży^^ku,  należy  i  to  występowanie  za  analogiczne 
uważać-  Brak  jeszcze  w^zelakoż  pożyty vvnegQ  dowodu  przynależności 
piaskowców  popielskich  do  eocenu.  Kwestya,  czy  piaskowiec  ten 
iliczymy  już  do  kredy,  czy  jeszcze  do  eocenu^  jest  dla  istoty  geo- 
jicznych  stosunków  Borysławia  najzupełniej  obojętną,  skoro  tylko 
ogólnie  przyjętem  zostało  jego  bezpośrednie  i  zgodne  pod  warstwami 
hierogliiowenii  wyati^powanie. 

Pozostaje  nam  jeszcze  do  omówienia  ił  solny.  Ił  ten  szaropo- 
pielaty  lub  siwy  nie  dostarczył  w  okolicach  Borysławia  żadnych 
większych  skamielin.  W  pozostałości  po  przeszlamowaniu,  złożonej 
głównie  z  drobnego,  jasnego,  mniej  lub  więcej  otoczonego  piasku, 
znalazły  się  w  kilku  punktach  drobne,  bliżej  nietjznaczalne  globi- 
geriny,  a  obok  nich,  lub  i  bez  nich,  nader  ciekawe  formy  otwornic 
z  grupy  aglutynujących* 

Otwornice  te,  dla  których  proponuję  nową  rodzajową  nazwę 
„ Asterammina" .  odznaczają  się  tern,  iż  w  środkowej,  embryonalnej 
swej  części  posiadają  skorupkę  jednolitą,  hyalinową,  utworzoną 
z  krzemionki,  ku  obwodowi  zaś  powiększają  ją,  spajając  krzemionką 
ziarna  piasku  i  tworząc  w  ten  sposób  skorupkę  aglutyaującą.  Cen- 
tralna częśó  składa  się  z  komory  środkowej  kulistej  lub  elipsoidalnej, 
naokoło  której  biegnie  spiralnie,  vyzględnie  koncentrycznie  cienki 
rurkowaty  kanał. 


M  Dr.  DanikowftkL  Atlai  geolo|r*  Oalioyi.  Tekst  do  zosiyta  IV. 
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Bliższe  szczegóły  tudzież  opis  rozróżnić  się  dających  gatunków 
u^^Uno  zostaną  na  innem  miejscu;  tu  zaznaczyć  tylko  chcemy,  żt^ 
tormy  to  znaleziono  w  kilku  punktach  w  iłach  solnych,  i  że  mo- 
iK^hnom  jest,  iż  służyć  one  będą  jako  cechujące  skamieliny  dla  tych 
jv»klndów. 

Związek  form  tych  z  iłami  solnymi  jest  nader  ścisły  i  kształty. 
j^kJo  skorupka  przybiera,  dowodzą,  iż  otwornice  te  żyły  w  wodach 
5t\huo  słonych,  w  których  czasowo  nawet  sól  się  wydzielała.  Niejedno- 
kn^mio  skorupki  posiadają  kształt  kubiczny,  który  w  następujący 
^jK^sóh  można  sobie  wytłómaczyć.  W  przesolonych,  czasowo  odcię- 
lYoh  płytkich  i  spokojnych  zatokach  morskich  mogło  przyjść  do 
oliwilowego  wydzielania  się  soli.  W  mulistem  dnie  osadziły  się 
tlr>»bno  sześcianki  soli,  odciskające  swe  kształty  w  mule.  Po  przy- 
\vrv*»otMUU  komunikacyi  z  otwartem  morzem,  nastąpiło  rozcieńczenie 
i\'fv'»ynu,  w  następstwie  czego  i  rozpuszczenie  już  utworzonych 
krvwtalów  soli.  Żyjące  na  dnie.  bentoniczne  nasze  otwornice,  do- 
jilj^ws/.y  się  w  kubiczne  jamki  pozostałe  po  rozpuszczeniu  kryształów 
«n^lu  pozostiiwały  w  nich,  a  aglutynując  przy  wzroście  ziarna  kwar- 
oowo  wym^łniały  swą  skorupką  jamki  i  odtwarzały  tym  sposobem 
iol\  ks/tałty.  W  obrębie  tego  nowego  rodzaju  dadzą  się  prawdo- 
|H»d\»bnie  wydzielić  według  dotychczas  zebranego  materyalu  3  lub 
1  gatunki;  systematyczne  stanowisko  tego  rodzaju,  o  ile  dotychcza- 
!*v»\\o  studya  nad  niezbyt  bogatym  materyałem  wykazały,  będzie 
j»rHwilopodobnie  jeżeli  nie  w  samej  rodzinie  Peneroplidinae^  to 
w   kaziły  ni  razie  w  jej  pobliżu. 

Otwornice  te  znalazły  się: 

ti)  w  ile  solnym  powyżej  otworu  wiertniczego  Nr.  6  Tow. 
nkr    lila   pr/«'in.  naftowego. 

h)  W  ile  solnym  kolo  tłoczni  ropnej  Anglogalician.  O.  C,  w  ko- 
ty v*io  TyMnienicy, 

(*)  w   ilaoli  solnych  z  Jasienicy  powyżej   cerkwi, 

d)  na  hałdzie  kopalni  na  Lipkach  w  Truskawcu  (najbogatsza 
|uuna\ 

(  )  w  otworze  wiertniczym  Nr.  22  Tow.  akc.  dla  przem.  naft.. 
yy    -;lvl)pk(.ści   119—159   m. 

Ily  te.  ze  wzgl(;(lu  na  ich  petrograficzny  charakter  i  podo- 
KuhmIwi*  z  iłami  Stebnika,  uważamy  za  mioceński  ił  solny.  Pewności 
IcJn.ik  p»id  tym  wzgl(;dem  absolutnej  niema,  brak  bowiem  pozy- 
tywny eh  dowodów  przynależności  ich  do  miocenu.  Nasuwa  się  tu 
IM  w  cl  pewna  wat[)liw()ść.  ze  wzglądu  na  to.  że  obok  licznych  bardz(> 
vit\\.»»iue  /  rodzaju  Asterawnńna,  znalezionych  w  hałdzie  na  Lipkach. 
AłiiKi/.l  si^  także  jeden  egzemplarz  bardzo  dobrze  zachowany  z  ga- 
lun  lwi  {hbitoidti^  stillałii,  znanego  dotąd  wyłącznie  z  paleogenu.  Dobre 
ua^  h.»\\anh'  znalezionego  egzemplarza  może  przemawiać  przeciw 
u\v.i<:auiu  gt)  za  leżący  na  drugorzędnem  łożysku.  Z  drugiej  strony 


—     43     — 

ta  okoliczDość,  że  o  ile  dotyczące  i[y  rzeczywiście  Dależą  do  inio- 
cenu,  to  muszą  one  leżeć  w  okolicy  Borysławia,  a  więc  i  w  Tru- 
skawcu,  niezgodnie,  transgredująco  na  oligocenie,  że  więc  była 
w  takim  razie  możność  przeniesienia  tego  orbitoida  na  drugorzędne 
łoże,  jak  również  i  izolowane  jego  znalezienie,  pozwalają  przypuszczać, 
że  orbitoid  ten  leży  na  drugorzędnem  łożysku. 

Z  tem  zastrzeżeniem  przydzielamy  iły  solne  borysławskie  do 
mioceńskiej  formacyi,  zaznaczając  po  raz  drugi,  że  leżą  one  w  Bo- 
rysławiu transgredująco  na  oligocenie.  Widoczne  one  są  na  po- 
wierzchni w  korycie  Tyśmienicy  na  wysokości  cerkwi,  przytykając 
od  południa  do  łupków  menilitowych,  od  północy  do  warstw  do- 
brotowskich,  odsłoniętych  poniżej  cerkwi  w  stromym  brzegu.  Leżą 
prawdopodobnie  i  dalej  ku  północy  pod  pokrywą  warstw  dyluwial- 
nych,  zalegając  nieregularne,  płatowate  przestrzenie  nad  dobrotow- 
skiemi  warstwami  i  sięgając  w  różnych  punktach  różnej,  niewielkiej 
jednak  wogóle  głębokości,  o  ile  wnosić  można  z  zapisków  wiertni- 
czych. Do  nich,  o  ile  je  natrafiono  w  dawniejszych  robotach  gór- 
niczych, zdają  się  odnosić  wzmianki  o  znachodzeniu  soli  w  pokładach 
i  gniazdach,  rogowców  menilitowych  i  piaskowców  hieroglifowych, 
jako  wtrąconych  bloków,  kawałków  zwęglonego  drzewa.  Dziś  jednak 
na  obszarze  kopalń  wosku  warstwy  te  nigdzie  nie  są  dostępne 

Mielibyśmy  zatem  w  obrębie  brzeżnego  pasu  Karpat  i  pod- 
karpacia  następujące  następstwo  pokładów: 

Ił  solny     .     .     mi*  cen  dolny. 

Transgresya. 

Warstwy  dobrotowskie      I      t  ii 

T      \  •    '^     '\'^  oligocen  dolny. 

Łupki  menilitowe  |         ^  -^ 

Maro:lowe  łupki  piaszczyste    ) 

.  .  •  eoccn 

Warstwy  hieroglifowe  I 

Piaskowce  gruboławicowe,  głębszy  eocen,  kreda? 

Należałoby  teraz  przystąpić  do  rozpatrzenia  tektoniki  tych 
utworów;  sądzę  jednak,  że  tektonika  zrozumialszą  się  stanie,  jeżeli 
poprzednio  zestawimy  obserwacye  j>oczynione  tak  na  obszarze  kopalń 
wosku,  jak  i  kopalń  naftowych.  Dlatego  następne  rozdziały  poświę- 
cone będą  temu  przedmiotowi,  a  dopiero  na  podstawie  dat  tu  wy- 
kazanych przystąpimy  do  omówienia  tektoniki  całego  oliszaru. 

Kozdział  o  złożach  woskowych  pochodzi  z  pod  pióra  p.  Inż. 
Piotra  Miączyńskiego.  P.  Miączyński,  który  jako  kierownik  poznał 
obie  dziś  istniejące  kopalnie  wosku,  był  mi  podczas  mych  studyów 
w  Borysławiu  z  całą  uprzejmością  pomocnym  w  zbieraniu  dat  co 
do  złóż  woskowych.  Wszystko  wszelakoż,  co  zdołałem  widzieć  w  ko- 
palniach wosku  w  czasie  kilkumiesięcznego  mego  tam  pobytu,  nie 
może  iść  w  porównanie  z  obserwacyami  i  datami,  które  on  w  czasie 
lat  kilku  praktyki  zebrał.  Dlatego  omówiwszy  i  przedyskutowawszy 
z  nim  wszystkie  kwestye,  które  uważałem  za  doniosłe  odnośnie  do 
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występowania  i  natury  złóż  woskowych,  zwiedziwszy  odkryte  w  czasie 
mego  pobytu  czoła  odbudowy,  poprosiłem  przecież  w  końcu  p.  Mią- 
czyńskiego,  aby  zechciał  w  niniejszem  sprawozdaniu  zredagować 
rozdział  o  złożach  woskowych,  w  przekonaniu,  że  w  ciągu  kilku- 
letniej pracy  na  tern  polu,  zebrawszy  obfity  materyał  dat  i  spo- 
strzeżeń, lepiej  zadaniu  temu  odpowie,  niżby  to  mnie,  na  podstawie 
kilkumiesięcznych  studyów  było  możliwem,  zwłaszcza,  że  i  z  tego 
niedługiego  czasu  małą  tylko  stosunkowo  część  mogłem  poświęcić 
atudyom  nad  złożami  wosku. 


ROZDZIAŁ  III. 

Złoża  woskowe  w  Borysławiu. 

Napisał   Ini.  P.  Miączyńskl. 


Pojęcia  o  geologicznych  stosunkach  Borysławia,  dzisiejszego 
środowiska  przemysłu  woskowego  i  naftowego,  nabierały  co  raz  to 
pewniejszych  podstaw  w  miarę,  jak  rozwijało  się  tutaj  racyonalne 
górnictwo. 

Daty,  tyczące  się  historyi  rozwoju  górnictwa  naftowego  i  wo- 
skowego i  zestawienie  tychże,  były  początkowo  bardzo  pobieżne, 
tak,  że  z  tych  zapisków  nie  można  było  otrzymać  jasnego  obrazu 
geologii  Borysławia,  a  w  szczególności  złóż  woskowych.  Z  licznych 
bardzo  kopalń,  ktx5re  tutaj  poszukiwały  wosku,  tylko  dwie,  a  mia- 
nowicie dzisiejszego  akc.  Towarzystwa  „Borysław''  i  galicyjskiego 
l^anku  kredytowego,  stosujące  w  robotach  kopalni  najnowsze  urzą- 
dzenia techniki,  mo^i^ły  w  miarę  postępu  robót  przygotowawczych 
dojść  do  pozytywniejszych  dat.  Roboty  poszukiwawcze  i  przygoto- 
wawcze, prowadzone  w  tych  dwóch  kopalniach  na  znacznej  prze- 
strzeni i  w  tym  samym  poziomie,  stanowiły  najlepszą  odkrywkę 
dla  badań  <^(Mjl()nriezuych.  W  ten  sposób  odkryte  w  kierunku  biegu 
i  zajiadu.  tak  zlożi  woskowe  jak  i  otaczające  je  skały  dostarczyły 
dostatecznego  materyału  do  poznania  ich  charakterystyki  pod  wzglę- 
dem ukształtowania,  jakości  i  zachowania  się  względem  siebie.  Na 
podstawie  tych  dat  można  dziś  dokładnie  opisać  budowę  złóż  wo- 
skowych, jak  również  układ  i  skład  otaczających  je  utworów. 

Przez  wi?jście  w  życie  nowych  przepisów  policyjno-górniczych 
w  roku  189S.  wymagających  racyonalnego  systemu  w  prowadzeniu 
robót  górniczo-t(^clinicznycli,  musiały  pomniejsze  kopalnie  nie  po- 
siadające takich  urządzeń  i  funduszów,  jak  powyżej  wymienione 
kopalnie,  ustąpić  z  widowni  Borysławia.  W  jakim  stopniu  znosze- 
nie pomniejszych  kopalń    w  ostatnich  latach    po  sobie  postępowało, 
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dzięki  energii  i  stanowczości  władz  górniczych,  obrazowo  przedstawi 
nam  dołączony  diagram. 

Pracując  od  szeregu  lat  w  górnictwie  woskowem  i  to  jako 
kierownik  ruchu  kopalni  wosku  gal.  Banku  kredytowego,  a  nastę- 
pnie i  obecnie,  jako  kierownik  ruchu  w  kopalni  wosku  akc.  Towa- 
rzystwa „Borysław",  zbierałem  daty,  ażeby  na  ich  podstawie  przed- 
stawić dokładny  obraz  stosunków  geologiczno-tektonicznych,  na 
terenie  obecnej  eksploatacyi  wosku.  W  następnej  pracy,  którą 
wkrótce  ogłoszę,  starać  się  będę  zaznajomić  szerszy  ogół  z  dzisiej- 
szym systemem  odbudowy  złóż  woskowych,  jak  również  z  techni- 
cznemi  urządzeniami  kopalni  wosku  w  Galicyi. 


Formacya,  wśród  której  wosk  w  Borysławiu  występuje,  przed- 
stawia pewną  jednostajność.  Pod  pokrywą  utworów  dyluwialnychy 
złożonych  (idąc  z  góry): 

z  gliny  rodzajnej  o  przeciętnej  miąższości  .     .     0*30  m. 
7,        Żółtej  „  „  .    2—2-60    „ 

.        sinej  „  ,  .    2-220    „ 

żwiru  suchego  „  „  3'30— 600    „ 

„       mokrego  „  „  1*50— 600    „ 

iłu  plastycznego  „  „  200 — 300    „ 

napotykamy  utwory  starsze,  trzeciorzędowe,  na  których  wspomniana 
dyluwialna  pokrywa  ułożona  jest  transgredująco.  Wśród  utworów 
trzeciorzędowych  możemy  odróżnić  następujące  petrograficzne  typy: 

„Sytyca",  tak  przez  górników  nazwana;  jest  to  zbita,  jedno- 
lita masa  iłowo-piaszczysta,  o  przełomie  ziemistym,  koloru  popie- 
lato szarego,  bez  śladów  uwarstwienia,  z  licznemi.  dość  często 
i  nieregularnie  rozmieszczonemi  żyłkami  gipsu  włóknistego. 

W  północno  wschodniej  części  Borysławia,  tworzy  „sytyca*^ 
jednolicie  zbitą  masę  na  znaczniejszej  przestrzeni,  odgraniczoną  od 
pokładów  łupku  ilastego  szczeliną  woskową  o  miąższości  mniej 
więcej  1  m.  Zbadana  miąższość  pokładów  „sytycy"  w  części  pół- 
nocno-wschodniej Borysławia,  chodnikiem  poszukiwawczym,  popro- 
wadzonym ze  szybu  Nr.  415,  w  horyzoncie  66  m.  głębokim  (da- 
wniej IV  grupy  kopalni  <ra].  Banku  kredytowego)  wynosiła  przeszło 
50  metrów.  Jak  daleko  ciągnie  się  „sytyca"  w  północno-wschodniej 
części  Borysławia  i  gdzie  się  ona  kończy,  o  tem  dzisiaj,  wobec 
braku  odkrywek  trudno  mówić.  Na  odkrytej  przestrzeni  napotkano 
w  sytycy  cztery  szczeliny  o  bardzo  nieznacznem  wypełnieniu  wo- 
skowem, któreto  szczeliny  obfitowały  w  liczne  uskoki.  Przeciętna 
szerokość  tych  szczelin  o  kierunku  4 — 6  h,  o  zapadzie  60 — 75^ 
północno-wschodnim,  wynosiła  0*40  do  1  metra. 

Granica  pomiędzy  odkrytym  pokładem   « sytycy"   w  północno- 
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wschodniej  części  Borysławia  a  uławiconymi  pokładami  łupka  iło- 
wego, przechodzi  przez  szyb  centralny  kopalni  wosku  gal.  I^ka 
kredytowego,  przez  dawny  teren  Dinglera,  a  w  dalszym  ciągu  przez 
szyb  centralny  grupy  II  do  głębokości  78'30  m.  aż  do  szybu  po- 
mocniczo-dobywczego  Nr  3  grupy  IV  kopalni  „Bory sław".  Cienkie 
wtrącenia  „sytycy"  poza  szybem  centralnym  kopalni  wosku  gal 
Banku  kredytowego,  napotykamy  między  warstwami  łupku  iłowego 
i  piaskowca  w  zmiennym  porządku;  miąższość  tych  wtrąceń  jest 
wcale  nieznaczna. 

W  szczelinach,  jakie  napotykamy  w  „sytycy",  występuje  czę- 
sto sól  krystaliczna  i  wycieki  ropne.  Świeżo  sparta  w  kopalni  czo- 
łem roboczom  „sytyca"  stawia  dość  znaczny  opór  w  robocie  postę- 
powej z  powodu  swej  zwartości  i  plastyczności  i  nie  podlega  wpływom 
atmosferycznym  w  tym  stopniu,  jak  łupki  iłowe. 

Utwór  uwarstwowany  składa  się:  z  łupków  iłowych  („Schie- 
ferthon")  i  piaskowców. 

Łupki  mają  barwę  pi pielato- szarą,  niekiedy  są  ciemniejsze. 
Twardość  posiadają  wcale  znaczną,  są  zbite,  zwięzłe,  o  przełomie 
muszlowym.  Przy  końcu  chodnika  w  kopalni  stawiają  łupki  nieraz 
znaczny  opór  tak,  że  doj)iero  przy  pomocy  klinów,  lub  roboty  strzel- 
niczej przy  użyciu  dynamonu,  można  czoło  robót  raźniej  naprzód 
posuwać.  Chodnik,  wykuty  w  pokładach  łupku,  nie  w  pobliżu  źyl 
woskowych,  trzyma  się  stosunkowo  dobrze,  czego  dowodem  główny 
chodnik  wywozowy  na  pierwszym  i  drugim  horyzoncie  kopalni 
wosku  gal.  Banku  kredytowego.  Obydwa  te  chodniki,  które  przeci- 
nają naprzemian  jużto  piaskowce,  jiiźto  w  znacznej  mierze  łupki, 
trzymające  się  stosunkowo  dobrze  od  chwili  załużenia  bez  większe3 
naprawy. 

Znacznie  mniejszą  wytrzymałość  posiada  łupek  iłowy  w  po- 
bliżu  żył  woskowych,  gdzie  spójność  poszczególnych  warstw  roz— 
lużnioną  została  przez  wciśnięcie  się  wosku,  pochodzącego  z  żyf 
woskowych.  W  pobliżu  żył  woskowych  normalne  nachylenie  warstw, 
łupku,  w  miarę,  jak  się  do  tych  żył  zbliżamy,  powiększa  się,  zmniej- 
sza lub  przybiera  nieraz  kierunek  poziomy.  Czasem  warstwy  łupku, 
jak  również  piaskowca  są  ku  sobie  nachylone  w  zupełnym  nieła- 
dzie i  poprzeźynane  licznymi  małymi  uskokami,  których  szczeliny 
zazwyczaj  wypełnia  wosk.  Pod  działaniem  powietrza  atmosferycznego 
i  wody,  łupki  o  pierw(jtnie  stosonkowo  znacznej  twardości,  po  pe- 
wnym czasie  kruszeją  i  rozpadają  się  na  drobne  tabliczki  i  kawa- 
łeczki, tworząc  w  końcu  miał  ziemisty.  Dlatego  też,  hałdy  kopalń 
woskowych,  na  których  przeważnie  łupek  się  znajduje,  po  pewnym 
czasie  przyl)ierają  wygląd  ziemistych,  jednolitych  pagórków. 

Piaskowiec  jest  drobnoziarnisty,  o  lepiszczu  wapnistem,  lub 
ilastem.  mniej  lub  więcej  zwięzły,  niekiedy  zaś  bywa  sypki.  Pia- 
skowiec jest  znacznie  odporniejszy  na  działanie  powietrza  atmosfe- 
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niż  lupek,  to  też  tu  i  ówdzie  hiotą  go  z  hałd  do  celów 
tudowlanj^eh.  Wyr^tępuje  w  wan^twach  o  różnej  miąższości,  naprze- 
mian  z  pokładami  łupku.  Miąższość  warstw  piaskowca  dochodzi 
nieraz  do  znaczniejszych  rozmiarów  i  tu  ud  kilku  centymetrów  do 
kilku  metrów  i  więcej.  Nieraz,  ^i\y  łupek  staje  się  wicfiej  piasz- 
"Czystym  i   w  końcu   przechodzi  w  piaskowce,  trudno  rozpoznać  gra- 

Iaicę  pomiędzy  jednym  a  drugim. 
Porowaty  piaskowiec  zawiera  często  ślady  ropy.  Te^o  rodzaju 
piaskowce  [»ojawiają  się  zazwyczaj  w  pcjbliźu  żyl  lub  też  w  samych 
żyłach  woskowych.  Tutaj  spotykamy  nieraz  pomniejsze  zbiorniki 
ropne,  przez  i^órników  „belkotkatni'^  zwane.  Tego  rodzaju  zjawij^ko 
można  i  dzisiaj  obserwować  tuż  obok  trzeciej  żyły  północno-wscho- 
dniej (grupy  I  kopalni  wosku  „Boryataw^)  w  horyzoncie  260  me- 
trów  głębokim. 
K  W  lupkach  jak  i   wy  [pełnieni  u  żył   woskowych  występują  czę- 

^pto  mniejsze  lub  większe,  z  reguły  zaokr/jglone,   bryły  i  bloki  wa- 
pienia   (jurajskiego),     które  to     bryły    górnicy     nazywają    ^jajami^. 
^Wielkość  tych  jaj   wynosi  od  kilku  do  kilkudzieiiięciu  centymetrów; 
^Biiekiedy  dosięgają  one  i  Jednego  metra  średnicy. 
I  Jako   drugor2v"«lną    skałę  spotykamy    sól    krystaliczną    i    gips 

włóknisty^  o  ile  się  stwierdzić  dato^  w  szczelinach. 


I 


II. 


Powyżej  opisany  układ  warstw  poprzeriujiny  jest  w  różnych 
kierunkacn   żyłami,  t.  j,  szczelinami  zawierającemi  wosk* 

Zyly  workowe  są  ograniczone  płaszczyznami  mniej  lub  wię- 
cej równoległetni  i  przecinają  otaczające  je  skały  łupku,  piaskowca 
lub  sytycy  na  znacznej  przestrzeni,  w  kierunku  swego  biegu,  za- 
chowując również  znaczną  ciągłość  w  głąb,  i.  j,  w  kierunku  swego 
nachylenia, 

W  żyle  można  rozróżnić  z  reguły: 
strop,  spąg,  zawartoi^ć. 

Płaszczyzny  ograniczające   żyl^^    i    oddzielające  ją  niejako  od 
[otaczających  pokładów  czyli  t.  zw.  „łupiny"  dadzą  się  dobrze  scha- 
rakteryzować, jeżeli  strop  i  spąg  jest  wyraźny. 

Łupiny  żył  woskowych  po.^iadają  jużto  powierzchnię  zupełnie 
gładką,  jakby  wypolerowaną,  hebanowej  czarności,  jużto  ialisto 
ehropiłwatą.  Przy  łupinach  gładkich  ślady  nławicenia  pokładów, 
otaczających  łupinę,  są  zupełnie  zatarte.  Łupiny  te  powstały  naj- 
prawdopodtłbniej  przez  tarcie,  jakiego  doznały  ściany  szczeliny, 
obsuwając  się  jużto  po  sobie,  jużto  po  materyale  swej  wewnętrznej 
zawartości.  Jeżeli  jedna  ściana  szczeliny  jest  fali  ato-chro  po  wata  lub 
wygładzona  a  na  drugiej,  wskutek  braku  wyraźnej  łupiny  znać 
ulawicenie  skal,  wtenczas  f)0  stronie  wygładzonej  łupiny  znajdujemy 
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zawartość  żyły  woskowej  znacznie  zmiażdżoną,  bo  po  niej  odbyło 
się  przesunięcie  warstw. 

Zazwyczaj  spąg  źyJy  woskowej  bywa  znacznie  twardszy  tak, 
że  nieraz  narzędzia  stalowe  oń  się  kraszą.  Spąg,  czyli  płyta  leżąca, 
posiada  zazwyczaj  liczne  pomniejsze  wypukłości  i  wklęśnięcia,  lub 
też  wskutek  mniejszych  lokalnych  uskoków  ma  wygląd  schodowy. 
Wierzchnią  skorupę  płyty  leżącej  pokrywa  zazwyczaj  wosk  czysty 
lub  zmieszany  ze  startym  na  miał  łupkiem  albo  piaskowcem. 

Wytrzymałość  płyty  leżącej  jest  nieraz  tak  znaczna,  że  przea 
dłuższy  czas  może  stać  w  otwartem  czole  bez  silniejszej  oprawy 
drzewnej.  Przeciwnie  zachowuje  się  zazwyczaj  strop  czyli  płyto 
wisząca,  jeżeli  jej  ślady  są  wyraźne.  Kruszeje  ona  w  niedługim 
stosunkowo  czasie  w  otwartem  czole  odbudowy,  odsłaniając  fugi 
uławiconych  skał.  Dążność  pokładów  ku  wnętrzu  szczeliny,  otwartej 
odbudową,  staje  się  co  raz  to  znaczniejszą,  napór  na  oprawę  drzewną 
coraz  się  wzmaga,  a  drzewo  ulegając  ciśnieniu*  wreszcie  pęka.  Przy 
płycie  wiszącej  spotykamy  zazwyczaj  warstwy  łupku  i  piaskowca 
bardzo  popękane.  Brak  tutaj  najczęściej  zgodności  tak  w  zapadzie, 
jak  i  jednolitości  w  gatunku  między  naprzeciwległemi,  a  ze  sobą 
sąsiadującemi  warstwami  płyty  wiszącej  a  odpowiedniemi  warstwami 
płyty  leżącej,  które  odgraniczone  od  siebie  uskokiem  czy  to  pod- 
niósłszy się,  czy  obniżywszy,  musiały  zatracić  pierwotny  związek 
między  sobą.  Łupiny  żył  woskowych,  występujących  w  sytycy  są 
przeważnie  gładkie,  o  wypolerowanej  powierzchni,  hebanowo-czame. 
Pomiędzy  obydwiema  łupinami  żyły  woskowej  znajduje  się  jej  wy- 
pełnienie. Wypełnienie  to  czyli  zawartość  żylna,  składa  się  ze 
startych  w  różnym  stopniu  ułamków  otaczających  skał.  czyli  t.  z. 
lopu.  i  z  wosku  w  formie  żyłek  i  soczewek  różnej  wielkości,  zwią- 
zanycli  ze  so])ą  na  dłuższej  przestrzeni  lub  jakby  w  nieładzie 
w  zawartości  żylnej  rozmieszczonych.  Nieraz  tego  rodzaju  żyłki 
woskowe  w  wypełnieniu  szczelin  zachowują  dość  regularne  roz- 
mieszczenie, biegnąc  jużto  po  stropie  i  spągu,  lub  też  tylko  po 
jednym  z  nich  na  znacznej  przestrzeni  w  głąb  i  w  kierunku  szcze- 
lin. Żyłki  te  posiadają  rozliezne  pomniejsze  rozgałęzienia,  które 
wciskaj.^  się  w  szczelinki  poniii^^dzy  nieregularnie  ułoź<mymi  kawał- 
kami łupku  liil)  piaskowca,  tworzącenii  obok  lepu  wypełnienie  żylne 
i  otaczają  je  nieraz  ze  wszystkich  stron  tak,  że  prawie  każdy  ka- 
wałek powleczony  jest  woskiem. 

Wosk.  wcisnfjwszy  si(^'  również  w  najdrobniejsze  przestrzenie 
pomiędzy  startymi  na  miał  odłamkami  skał.  tworzy  w  wypełnieniu 
żylnem  ma.sij  ziemną  mniej   lub  więcej  nasiąkniętą  woskiem. 

G<3rniey    nazywają    tak    nasiąkniętą    masę    „lepem  niasnym**. 

Jeżeli  zawartość  żyły  nie  jest  nasiąknięta  woskiem,  nazywają 
znajdujący  «!<;  tam  lep   „jałowym". 

Lep  masny  dostarcza  toj))arniom  dobrego  materyału,  wydając 
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od  0*5  nieraz  do  r37o  czystego  wosku,  podobnie  jak  na  hałdach 
zbierane,  a  pi>ehodzące  z  wypełnienia  źylnego,  porowate  piaskowce, 
również  przesiąknięte  substancyą  woskową. 

Materyałem.  towarzyszącym  bardzo  często  woskowi  w  wypeł- 
nieniu źylneni,  jest  s<M,  występująca  w  postaci  krystalicsŁoej,  jako 
sól  włóknista  lub  ziarninta,  lub  też  w  kryształach  sześciennych, 
pięknie  nieraz  wykształconych. 

MiąźszuśtS  partyi  woskowych,  występających  w  wypełnieniu 
źylnem  najczęściej  w  postaci  soczewek,  jest  w  lokalnych  zgru- 
bieniach szczelin  bardzo  rozmaitą  i  to  od  kilku  do  kilkudziesi«^*ciu 
centymetrów. 

Takie  lokalne  nagromadzenie  wosku  o  znaczniejszej  objętości, 
pojawiające  się  na  stosunkowo  oiezoacznych  przestrzeniach,  nazy* 
wają  górnicy  „klumpą"  albo  też  „matką'*. 

Wypełnienie  żył  woskowych  bywa  nieraz  bardzo  znaczne, 
niekiedy  zas  zupełnie  zuika.  Miąższość  więc  jednej  i  tej  samej  żyły 
wioskowej,  t  j.  odległość  pionowa  obydwóch  tupin,  nie  bywa  nigdy 
zupełnie  jednoistajna;  przeciwnie  czf^sto  się  zmienia  i  żyia  robi  się 
grubszą,  to  cieńszą,  tworząc  kształt  soczewki,  to  znowu  na  znacznej 
nieraz  przestrzeni,  tak  w  swym  biegu  jak  i  zapadzie,  zupełnie  znika, 
pozostawiając  po  sobie  zaledwie  ślad.  Zdarza  się  nieraz,  że  stracony 
całkiem  w  czole  ślad  żyły  woskowej,  po  zostawieniu  czoła  przez 
pewien  czas  w  spokoju,  odnajduje  się  następnie  dzięki  temu,  źe 
pod  vvpłvwem  ciśnienia  otaczającej  szczelinę  masy  kamienia  i  pod 
wj  iły  wen  I  powietrza  atmosferycznego,  party  e  lepowe  o  niniejszej 
spójności  kruszą  się  i  odpadają,  odsłaniając  gładką  łupinę,  której 
poprzednio  nie  było  nawet  znać  w  jednolitej  na  pozór  dla  oka  masie 
czoła,  Z  tak  rozchylonej  szczelinki  wysuwają  się  bardzo  często 
z  wypeJnienia  woskowego,  znajdującego  się  poza  nią  w  pobliżu, 
lifltki  włłskowe,  lub  też  wosk  wyparty  ma  kształt  dłuższych  lub 
krótszych  kiełbasek.  Na  figurze  3  a  i  3^  (karta  L.  2.  2  a)  przedstawione 
jest  stopniowe  zwężenie  się  źvły  woskowej,  w  czole  odbudowy, 
która  na  fig.  3  c  pozostawia  po  srjbie  zaledwie  tylko  ślad.  Tu  z\vę- 
żenie  źyly  woskowej  ciągnie  się  na  przestrzeni  5  m^  a  w  dalszym 
ciągu  ku  wschodowi  żyła  powraca  znowu  do  pierwotnej  miąższości. 

Tego  rodzaju  lokalne  zwężenie  się  żyły  lub  przesunięcie  się 
jej  wskutek  uskoku  było  powodem,  że  w  c-zasie  prowadzenia  robót 
sposobem  dawnt^j  odbudowy  złóż  woskowych,  zupełnie  nieraz  zanie- 
chantj  dalszego  posuwania  się  naprzód  tak;  w  kierunku  biegu,  jak 
i  w  głąb  żyły,  gdyż  z  tego  rodzaju  zjawiska  nie  potrafiono  sobie 
zdać  sprawy.  Pochodziło  to  z  braku  choćby  najprymitywniejszych 
ojęć  o  naturze  złóż  woskowych. 

To  też  w  ponownie  podjętych  robotach  w  opuszczonych  i  już  f>d- 
budowrłnych  kopalniach*  napotykano  na  znacznych  przestrzeniach 
na  pozostawiony  w  ten  sposób  i  całkiem   jeszcze    nietknięty    wosk. 

AtłAi  tt^olttidttmy.  Zeiwyt  XX.  4 
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Stosownie    do   rodzaju    wypełnienia    żyl   i  ich 
dziemy  rozróżniali: 

a)  iyly  pojedyncze, 

h)      „      złożone. 

Typowe  żyły  pojedyncze    najlepiej    można    obserwować    pr 
takich  rozmiapach,    gdzie  caJa  szerokość   żyły  tidkrywa  się  jedne 
€zolem  if  proiilii  odźwierka  wzdłuż  jej  pnŁebie;*iK  Zyly  te  ogr 
niczone    b^  zaxwycr.aj    dwoma  łupinami,    które  wyraźnie  oddzieUji 
madę    żyły    od  tłkal  jo  otaczający  cli.    Posiadają  one  zazwyczaj  wc 
raźny  spąg.  o  znacznej  nieraz  twardości  w  przeciwieństwie  do  atropd 
który   zazwyczaj    jest   mniej    wytrzymały.    Fig    1   na    karcie   L. 
przedstawia  zdjęte  z  natury  czoło  odbudowy  źvły  pojedyncjE4'j  w  jk 
przecznym    jej    przekroju    w  miejscu    % — %  jak  to  na  karcie  L. 
zaznaczone  zostało. 

U  spągu  żyły  widzimy  warstwy  złożone  z  łupków  ilowyo 
i  piaskowca.  Kierunek  warstw  otaczających  szczelinę  wuskoii 
wynosi  21  ^8;  zapadają  one  ku  północnemu  wschodowi,  z  nacbj 
leniem  45®  do  p^rziomu. 

Tworzą  one  wzdłuż    swojecro  zapadu    na  ^pą^ru  «/ezeiiny  wo 
skowej,  na  nieraz  znacznej   przestrzeni  uskoki  sebudi>wc.    W«rstv 
stropu  mają  zapad  bardziej  stromy,  wynoszący  przeszło  60**.  a  Mi 
dają  się  one  z  samych  łupków  iłowych. 

Warstwy  piaskowca,   widziane  na  spągu  żyły.  w  ezole  odfc 
dowy.  napotykamy  na  płycie  wiszącej  prawie  o  2  m.  niżej,  co  rac 
było  stwierdzić  w  dolnem  piotrze  odbudowy.  Warstwy  te  strop 
widocznie  wskutek  powstania  szczeliny,  zostały  przesunięte  w  głą 
i  straciły  pierwotną  łączność. 

Wypełnienie  żyły  woskowej  o  przeciętnej  miąższości  o  085  i 
składa  się  z  lepu.  w  którym  występują  dwie  źylki  wuskowe  a  i 
(karta  L.2rt)  posiadające  liczne  rozgałęzienia.  Rozorałęzienia  te  w  for 
mie  żyłrk  płazowych,  juźto  wchodzą  pcunlędzy  fugi  war^ntw  stropi^ 
i  spągu  żyły  woskowej,  juźto  otaczają  znaczniejsze  lub  iiiniejsa 
kawałki  oderwane  od  skal  otaczających  szczelinę,  a  rozmieszc^zon 
w*  pośród  lepu,  silnie  wtjskiem  nasiąkniętego,  o  wydatności  przeszła 
l\/,*/o  czystego  wosku,  W  samym  środku  czoła  odbudowy  wystaje 
zaokrąglona  bryła  obcej   skały:  białego  i  twardego  wapienia  c. 

Jak  tig,  2  na  karcie  L*  2  wskazuje,  wypełnienie  żyły  po- 
jedynczej, składa  siy  z  mększych  kawałków  Itipków  iłowych  i  pia 
kowca.  Odgraniczone  są  one  od  siebie  wpryśni*;ciami  wosku, 
cliodzącei^o  z  żyłek  woskowych,  biegnących  po  spą^u  i  srmpii 
szczeliny.  Upad  szczeliny  południowej- wschodni  ma  n.^ 
75 — 80<*  a  kierunek  3—4  h.,  upad  warstw  otaczających  > 
p<iłnocno- wschodni  o  nachyleniu  45^ 

Szczeliny,  których  przestrzeń  wewnętrzna,  ograniczona  wyr 
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płytą  lezącą  i  wiszącą,  zawiera  w  s wojem  wypełnieniu  kilka  żył 
pojedynczych    bez  wyraźnych  łupin,    nazywamy   żyłami   zlożonuini- 

Budowa  ich,  ze  wzgh^du  na  «posub  udbudowy,  wydaje  się  na 
pozór  inną.  s^dyż  nie  widxijny  całej  źyty  w  jej  miąższości  w  jednem 
czole  chodnika  popędzonego  wzdłuż  kierunku  żyty.  Główną  treść; 
żył  złożonych  stanowią  obok  miałkiego  i  ziarnistego  iepu.  nieregu- 
larnie rozmieszcztme  pariye  uwarstwionego  materyalu  skał.  z  licz- 
ne mi  W|)ryśniceiami  żyłek  woskowych. 

Taką  żyłę  złożoną  mamy  w  grupie  IV  kopalni  „Bory^ław" 
^^i,  ^4, 6'(,  Ą*  JŁV  l'\^  6r^,  Hj  karUi  L  4fi.  4 6  i  L.  3.  3 «  przekrój  J— 5. 
Składa  się  oila  z  pojedynczych  szczelin  o  mniej  wyrainyeh  łupi- 
nach, które  są  od  siebie  odgraniczone  parfcyą  uwarstwionych  skał 
łupku  iłowego  i  piaskowca  z  licznemi  {iJazówkami  ^)  czystego  wosku. 

Miąższość  tej   żyły  złożonej  jest  bardzo  znaczna. 

Tak  żyły  pojedyncze,  jak  i  złożone,  jeżeli  posiadają  przecię- 
tnie stalą  miąższość  w  swoim  zapadzie  i  biegu*  ncłszą  w  kopalni 
nazwę  żył  głównych.  Nazwa  ta  nie  je&t  uzasadniona  cechami  jako- 
ściowemi  żyły,  określa  ona  mczej  znaczniejszy  pi*zedmiot  odbudowy. 

Tuki^  żyłą  główną  pojedynczą  jest  żyła  ^główna^  i^Hauptgang} 
grupy  I  kopalni  wosku  akc.  To  w.  ^  Bory  sław",  której  odkryta  rnz- 
cij^łoić  wynosi  przeszło  3(^0  m.  Zbadana  jej  rozciągłośt^  wzdłuż 
zapadu  sięga  do  głt^^bokości  260  metróvv%  w  której  to  głębokości 
założony  został  najniższy  horyzont  kopalni.  Żyła  ta  posiada  wyraine 
łupiny  na  c^lej  odkrytej  przestrzeni,  z  wyjątkiem  miejsc,  gilzie  są 
lokalne  zifoczenia  lub  uskoki.  Żyłami  główuemi  pojedynczemi  mo- 
żemy nazwać  obydwie  żyły  worskowe  a  i  b  (kirta  L.  3,  3  a,  3  i) 
w  kopalni  wosku  gah  Banku  kredytowego,  o  których  będzie  mowa 
niżej. 

Boczne  rozgałęzienia  żył  głównych  nazywamy  żyłami  bocznemi. 
Płłsiadają  one  inny  kierunek,  ii  niżeli  żyły  główne  tak,  że  nieraz 
je  krzyżują  i  są  żyłanii   jiojedyuczemi. 

Idąc  w  kierunku  liiegu  za  ż jolami  główncmi  lub  boeznemi. 
napotykamy  nieraz  pomniejsze  odgałęzienia,  biegnące  pud  pewnym 
kątem  do  danej  żyły.  Odgałęzienia  moiją  mieć  również  charakter 
żył,  składając  się  z  wypełnienia  równt^go  wypełnieniu  żyły  macie- 
rzystej, niekiedy  jednak  nie  widzimy  lepu,  a  wypt^nienie  tcgn  ro- 
dzaju bocznej  szczelinki  stanowi*  czysty  wosk,  o  twardości  zazwy- 
czaj znacznej. 

Żyły  tego  rodzaju  o  małej  miąższości  i  rozciągłości  nazywać 
będziemy  wpryśnięciami  żył  mMcierzystych.  Zyly  wpryśnięte,  w  po- 
równaniu ze  żyłami  płazowe  mi.  mają  zapad  zazwyczaj  stromy,  wy- 
noszący 70—85**. 


')  PłnKÓwkami  naxjvvaja  górnicy  cienkia    M&wjcsnj  iylki  cx3riteg'o  ivo9ki 
letąeti  poroicdsy  warstwnmi  i  równolegle  do  nich.  —  Niirj  jiodamY  ich  okrćBl©nii% 
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Żyły,  przecinając  różne  skały,  to  znów  przechodząc  z  jednej 
skały  do  drugiej,  łatwo  mogły  jużto  zboczyć  ze  swojego  kierunku 
wzdłuż  zapadu  i  biegu,  jużto,  mając  odmienny  zapad  względem  sie- 
bie, mogły  się  ze  sobą  w  pewnym  punkcie  zetknąć  lub  też  przeciąć. 
Zetknięcia  żył  mogą  mieć  różny  charakter  i  stosownie  do  ich 
wyglądu  rozróżniamy: 

a)  skrzyżowania  proste, 

6)  „  z  nskokiem, 

c)  rozwidlenia,  względnie  zespolenia  żył, 

d)  rozpry śniecią, 

e)  uskoki. 

Skrzyżowanie  proste  dwóch  żył  pojedynczych  o  zmiennym 
zapadzie  napotykamy  w  grupie  II  kopalni  wosku  „Borysław*^,  jak 
to  uwidocznionem  zostało  na  profilu  poprzecznym  C — D  karta  L.  3 
i  3  a  i  na  karcie  L.  2  fig.  4.  Kąt  przecięcia  się  dwóch  żył  wynosi 
mniej  więcej  40®.  W  miejscu  takiego  przecięcia  się  dwóch  żył 
woskowych  napotykamy  znaczne  bogactwo  nagromadzonego  tamże 
wosku.  Pokiady  skał,  otaczające  obydwie  szczeliny  woskowe  są 
w  miejscu  skrzyżowania  bardzo  popękane  i  w  nieładzie  rozmiesz- 
czone, nie  mają  regularnego  uławi cenią  ani  normalnego  zapadu 
warstw,  choć  go  posiadały  w  pewnej  odległości  przed  miejscem 
skrzyżowania. 

Przecięcie  się  dwóch  żył  jest   czasem  połączone  z  uskokiem. 

Jeżeli  żyła  woskowa  w  kierunku  zapadu  utworzy  kilka  po- 
mniejszych szczelin,  oddzielnych  od  siebie,  to  tego  rodzaju  zacho- 
wanie się  żyły  nazywamy  jej  rozwidleniem  lub  rozgałęzieniem. 
Tego  rodzaju  zjawisko  łatwo  powstać  może,  jeżeli  żyła  woskowa 
z  twardych  pokładów  n.  p.  piaskowca,  przechodzi  w  pokłady  łupku 
iłowego  o  mniejszej   spójności. 

Takie  rozwidlenie  się  jednej  i  tej  samej  żyły  napotykamy 
również  w  pokładach  w  pobliżu  szutru. 

Nieraz  żyła  woskowa,  przecinając  warstwy  różnej  spójności, 
posiada  liczne  rozgał(^*zienia  na  pewnej  przestrzeni,  które  potem 
ponownie  się  łączą,  tworząc  dalszy  ciąg  pierwotnej   żyły. 

Z  powyższego  przedstawienia  widzimy,  że  żyła  woskowa, 
nieraz  o  znacznej  miąższości  i  biegnąca  prawidłowo  w  jednej  skale, 
przechodząc  do  drugiej,  jużto  zwę'źa  się,  już  rozgałęzia. 

W  skałach  o  znaczniejszej  spójności,  jak  piaskowcach,  mają 
żyły  formę  więcej  ])rawidłowj\,  w  skałach  łupku  najczęściej  rozga- 
łęziają się.  tworząc  większe  lub  mniejsze  soczewki. 

Przy  odbudowie  żył  woskowych  stwierdzono  niejednokrotnie 
obecność*  uskoków.  Szczelina  uskokowa,  podobnie  jak  szczeliny  żył 
woskowych,  posiada  również  swoją  rozciągłość,  swój  upad,  spąg 
i  strop. 
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Stosownie  do  zachowania  się  szczeliny  woskowej  względem 
żył  woskowych,  dzielimy  uskoki  na: 

a)  podłużne, 

b)  poprzeczne, 

c)  ukośne 

i  to  odpowiednio  do  tego,  czy  rozciągłość  szczeliny  uskokowej  jest 
równoległą,  poprzeczną,  czy  tworzy  kąt  ostry  lub  rozwarty  z  roz- 
ciągłością żyły  odrzuconej.  Uskoki  podłużne  posiadają  upad  zgodny 
lub  niezgodny,  stosownie  do  tego,  czy  upad  uskoku  skierowany  jest 
w  tą  samą  stronę,  czy  w  przeciwną  do  upadu  rozerwanego  pokładu. 
Analogiczny  przykład  z  pierwszym  rodzajem  uskoków  mamy 
na  żyle  głównej  w  kopalni  wosku  gal.  banku  kredytowego. 

Górna  część  odrzuconej  żyły 
woskowej  c  znajdowała  się  w  stro- 
pie szczeliny  uskokowej,  której 
upad  skierowany  był  w  przeciwną 
stronę  aniżeli  upad  żyły  woskowej. 
Uskok  ten  odkryto  w  hory- 
zoncie głębokim  na  60  metrów, 
dawnej  I  grupy.  Prowadząc  w  tym 
horyzoncie  chodnik  a,  najechano 
strop  szczeliny  uskokowej  6,  a  po 
jej  przebiciu  odkryto  warsiwy  po- 
kładów, tworzących  strop  w  niż- 
szem  piętrze  częściowo  odbudowa- 
nej żyły  d.  Część  więc  oderwanej 
żyły  musiała  leżeć  wyżej.  To  też 
istotnie,  idąc  po  zapadzie  szczeliny 
uskokowej  b  w  górę,  napotkano  na 
odrzuconą  część  żyły  woskowej. 

W  grupie  II  kopalni  wosku 
„Bory sław"  mamy  znów  do  czy- 
nienia z  małą  szczeliną  uskokową,  ukośną,  biegnącą  pod  kątem 
mniej  więcej  60^  do  szczeliny  żyłj'  woskowej  i  to  na  przestrzeni 
około  3  metrów. 

Wnioskując  z  licznych  przesunięć  warstw  uławiconych,  które 
napotykamy,  idąc  po  zapadzie  żyły  woskowej  na  większej  prze- 
strzeni, możemy  przypuszczać,  że  i  żyły  woskowe  są  n  i  c  z  e  m 
innem,  jak  wielkiemi  szczelinami  uskokowemi,  które 
powstać  mogły  przy  pofałdowaniu  się  pokładów. 

Na  powyższa  hipotezę  naprowadza  duża  szczelina  żyły  głównej 
kopalni  wosku  akc.  Tow.  „Borysław",  która  jest  prawie  równoległa 
do  biegu  otaczających  .warstw,  a  nadto  wygląd  stałych  przegięć 
warstw   naj wymowniej  może  za  tem  przemawiać.    Badając   bowiem 


iFig. 


1).  b  =  szczHlina  askokowa,   a  =  iy^a 
woskowa,  h  =  3  m. 
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brzegi  pokładów,  które  zostały  oderwane  od  siebie  szczeliną  usko- 
kową, znajdujemy  wygięcia,  wskazujące  kierunek  odrzuconej  części 
pokładu  i  okazujące  objawy  wleczenia. 

Idąc  dalej  w  poprzek  ku  stro- 
powi żyły  woskowej  chodnikiem  po- 
szukiwawczym, możemy  śledzić  za- 
chowanie się  warstw  wobec  szczeli- 
ny uskokowej.  Warstwy  piaskowca 
i  łupków,  posiadające  początkowo 
zapad  północno-wschodni  o  stosun- 
kowo łagodnem  nachyleniu,  w  po- 
bliżu stropu  żyły  woskowej  zwolna 
tracą  ten  upad.  biegnąc  nieraz  pra- 
wie poziomo  i  przybierając  przy  sa- 
mym niemal  stropie  zapad  zupeł- 
(Fig.  2).  nie  odmienny,  a  więc  południowo- 

wschodni. 
Przebiwszy  żyłę  woskową,  widzimy  w  spągu  najczęściej  także 
to  samo,  tylko  w  odmiennym  porządku. 

Porównywując  naprzeciw  siebie  leżące  warstwy  obok  szczeliny 
woskowej  zobaczymy,  że  są  one  mniej  lub  więcej  a  czasem  i  bardzo 
tracąc   przy    tem    zupełnie    pierwotną    swoją 


znacznie    przesunięte, 
zgodność. 


III. 


Ze  względu    na  kierunek   przebiegu    żył  odnośnie    do   otacza- 
jących je  pokładów,  m(>żemy  rozróżnić  pomiędzy  niemi: 
żyły  podłużne, 
„      poprzeczne, 
„      płazowe. 

Żyłami  podłuźneini  nazwiemy  te,  których  płaszczyzna  biegu 
jest  mniej  więcej  równoległa  do  bie;];u  warstw  otaczających  je  skał. 

Ogólny  bieg  warstw  na  terenie  powyżej  wspomnianych  oby- 
dwóch kopalń  waha  się  między  20  a  22  h.,  to  też  i  bieg  żył  podłu- 
żnych, biegnących  niemal  zgodnie  z  uławiceniem  warstw,  wynosi 
przeciętnie  21  h.  Ty|)0wą  taką  żyłą  podłużną  jest  żyła  główna  A; 
kopalni   „Rorysław",  która  biegnie  pod  22  h. 

Żyły  poprzeczne  przecinają  warstwy  otaczających  je  skał  pod 
kątem  mniej  więcej  prostym.  Kierunek  biegu  tych  żył  wynosi  3 
do  6  h.  Liczba  tego  rodzaju  żył  w  obydwóch  kopalniach  jest  naj- 
większą, jak  to  i  na  karcie  L.  4,  4  a,  4  i  zaznaczone  zostało. 

Żyły  woskf)we  płazowe  biegną  po  zapadzie  warstw  otaczają- 
cych je  skał.  Wypełniają  one  fugi  uwarstwionych  pokładów 
w  pobliżu  żył  woskowych,  tak  podłużnych  jak  i  poprzecznych,  skąd 
biorą  swój   początek.  W  miejscu  wyjścia  z  żył  macierzystych  mają 
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one  budowę  normalną  i  zawierają  obok  wosku  lep;  w  miarę  odda- 
lenia miąższość  ich  maleje,  lep  znika,  wre;3SŁeie  przybierają  one 
kształt  cienkiego  listka  ezystejjjo  wosku,  kilkumili metrowej  gru- 
bości. Miąższość  żyl  tego  rudzaju  wynosi  nieraz  od  kilku  do  kil- 
kunastu nawet  centymetrów.  Żyły  takie  o  większej  miąższości  i  roz- 
ciągłości mo^ą  ^tanowie  również  przedmiot  odbudowy.  Żyły  pła- 
zowe, zwane  przez  órórników  „piazówkami^,  występują  często  w  żyłach 
złożonych  wśród  uwarstwionych  party  i  jłokładów  rozmieszt^zonych 
w  zawartości  żylnej. 

Dla  górnika  te^o  rodzaju  żyły  aą  zjawii^kiem  radiisneni*  bo 
o  ile  napotyka  się  je  przy  popędzie  chodnika  poszukiwawczego 
w  jałowym  pokładzie  piaskowca  lub  łupku,  zapowiadają  one  są- 
siedztwo żył  obtitszych,  doprowadzając,  w  miarę  jak  grubieją,  do 
do  swych  żył  macierzystych. 

IV. 

Przypatrzywszy  »ię  bliżej  konfiguracyi  całego  dziś  eksploato- 
wanego terenu  woskowego,  widzimy  na  nim  jedne  szczelinę  podłużną, 
prawie  równoległą  do  biegu   warstw  ją  i -taczających. 

Przechodzi  ona  przez  pierwszą  grupę  kupalni  „Borysław*^, 
zapad  Jej  północny  o  nachyleniu  ±  65**,  o  biegu  21  do  22  h. 

Xa  południowy  wschód  ku  granicy  zwęża  się  ona  i  ubożeje, 
natomiast  ku  prjłoocnemu  zachodowi  rozszerza  się  i  wzbogaca.. 
Średnia  jej  miąższość  wynosi  ukf^^o  3  m.  Posiada  ona  wyraźny 
spąg  o  nieraz  znacznej  twardości.  Żyłę  tę  z  powodu  większego 
bogactwa  wosku  w  stosunku  do  innych  żył  i  z  powodu  jej  znacznej 
rozciągłości  nazwano  żyłą  główną  „Hauptgang'';  na  karcie  geolo- 
gicznej  L,  4,  Aa.  4  A,  jest  ona  jako  żyła  A\   przedstawił  ma. 

Żyła  główna  A\^  przecięta  została  w  |łuprzek,  prawie  pod 
kąten*  prostym,  licznenii  i  znaczniej szemi  szczelinami.  Z  tych  pierw- 
szych pię(^.  licząc  t>d  wschodniej  granicy  kopalni,  ze  względu  na 
znaczniejszą  ich  odległość  od  siebie,  wynoszącą  od  50  do  80  m.,  i  ze 
względu  na  ich  wygląd,  można  uznać  za  typowe  żyły  pojedyncze, 
poprzeczne.  Zapad  ich  jest  południowo-wschodni,  o  nachyleniu 
75 — 80^,  lecz  nie  zawsze  zachowuje  on  swoją  stałuść  na  całi*j  roz- 
ciągłości. Przechcjdzi  on  zwolna  w  północno- wschi 'dni,  jak  to  wy- 
pływa z  połączenia  odkrytych  części  żyl  B\  i  L\  tak  na  terenie 
kopalni  „Borysław^  jak  i  w  dalszym  ciągu  na  terenie  kopalni  gal. 
Banku   kredytowego 

Żyły  te  noszą  w  kopulni  nazwę  L  IL  III,  IV  i  V  żyły  pół- 
nocno-wschodniej  ^Ntirdoatgang"^,  a  na  karcie  L.  4,  4  f/,  4/><pznaczo- 
nych  jako  B%   t\  D\  E',  ł\. 

Dalszy  szereg  żył,  przecinających  wpoprzek  żyłę  główną  A* 
w  czwartej  grupie  a  mianowicie  żyły: 
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A\^  B^^.  (?4. 1/^.  P^.  F'^^  (3^4.  H\.  posiadają  zapad  północno- 
wschodni  o  łagodniej szem  nachylenia  niż  poprzednie,  bo  wynoszą- 
cem  60— 65^ 

W  kierunku  ku  grupie  IV.  w  miarę,  jak  zbliżają  się  do  żyły 
głównej  A\.  zatracają  one  wyraźny  swój  strop  i  spąg  tak.  że  razem 
tworzą  one  niejako  jedaę  żyłę  złożoną,  o  znacznej  miąższości,  wy- 
noszącej przeszło  30  m.  i  więcej.  Skały  otaczające  żyły  są  na  tej 
przestrzeni  prawie  w  nieładzie  ułożone,  brak  tu  zupełnie  n^rmalnejro 
ułożenia,  występują  tu  liczne  uskoki,  a  fugi  warstw  wypełnione  są 
żyłkimi  woskowerai  płazowemi.  tworząc  pojedyncze  szczeliny  ze 
sobą  (Karta  L.  3  i  3a  profil  poprzeczny  A — B). 

Zyłii  złożona  grupy  IV  rozgałęzia  się  w  swoim  dalszym  biegu 
ku  wschodowi  na  trzy  odnogi,  które  występują  jako  żyły  p^yedyncze 
poprzeczne:  A^^^  B\  i  C'^  w  grupie  II  kopalni  ^Borysław*^. 

Ku  granicy  kopalni  wosku  gal.  Banku  kredytowego,  powyższe 
szczeliny  co  raz  to  bardziej  się  zwężają,  wyklinowując  się  zupełnie 
na  terenie  tej  kopalni  w  pobliżu  żyły  głównej  a  i  b. 

Żyła  północno-wschodnia  />'.  stosownie  do  swej  poehyłuści, 
przecina  żyłę  B2  i  C^  powyżej  horyzontu  204  m.  głębokiego,  jak 
to  na  idealnym  przekroju  poprzecznym  C—/>  na  karcie  L.  3  i  3(i 
uwidoczniłem.  Wszystkie  powyższe  odnogi  posiadają  swój  regularny 
zapad  i  to  na  całej  odkrytej  przestrzeni.  Spąg  ich  bywa  zazwyczaj 
twardy  w  przeciwstawieniu  do  mniej  wytrzymałego  stropu.  Średnia 
zawartość  żylna  dochodzi  do  2  m. 

Na  terenie  kopalni  wosku  gal.  Banku  kredytowego  znajdują 
się,  opr()Cz  dalszego  ciągu  wyżej  wspomnianych  trzech  odnóg  żyły 
złożonej  grupv  IV  kopalni  „Borysław^.  żyły  woskowe  a,  6,  c,  dy  e, 
f  (karta  L    4.  4  a.  4  6). 

Z  tych  dwie  pierwsze  z  powodu  swej  znacznej  rozciągłości 
w  biegu  i  zapadzie  i  z  powodu  prawie  stałej  zawartości  wosku, 
można  nazwać  żyłami  glównemi. 

Posiadają  one.  wyraźny  spąg  i  strop  i  biegną  prawie  równo- 
legl(»  do  siebie,  o  regularnem  nachyleniu  wynoszącem  50 — 60^. 
z  upadom  północno  wscliodnim. 

Bi(»;i:ną  one  początkowo  na  3  h..  z  lagodnem  zboczeniem  ku 
południowemu  zachodowi  na  4 — f)  h. 

Odl(»głośó  picmowa  żyły  a  i  b  wynosi  około  17  m.  Obydwie 
te  żyły  s.'^  pjjłączone  ze  sobą  szczeliną  c,  która  posiadając  odmienny 
zapad  niż  żyła  a  '\  b  o  nachyleniu  73®.  łączy  ze  sobą  powyż.sze 
żyły,  raz  w  głębokości  mniej  więcej  111  m.,  a  drugi  raz  w  głębo- 
kości 131  m..  o  ile  można  wnioskować  z  teoretycznej  konstrukcyi 
i  to  na  podstawie  znanej  odkrywki  i  zapadu. 

Przestrzeń  pomiędzy  żyłami  a,  6  i  c,  złożona  z  łupków  i  pias- 
kowców, jest  jałowa,  gdyż  żyłki  płazowe  napotyka  się  w  malej 
stosunkowo  ilości  i  to  w  bezpośredniej  blizkośoi  żył  woskowych. 
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Brednia  mi^szość  żyty  a  wynosi  2  m..  posiada  ona  jednak 
w  swym  biegu  liczne  soczewko  watę  zg^riibit^nia,  które  dochodzą  do 
znaczniejszej   miąższości. 

U|irócz  tych  dwóch  żył  a  i  i  i  łączącej  c^  stanowiących  jSf łowny 
pri^ediaiut  odbudowy,  znajdujemy  na  terenie  tej  kojr^alni.  jak  juz 
piłwyżej  wspouinianu  żyły  d,  e  i  f,  które  albo  na  nieznacznej  prze- 
strzeni teren  ów  przebiegają,  albo  mają  tu  tylko  swój   poczipek. 

Tak  na  podstawie  odkrywek  geologicznych,  odsłoniętych  cho- 
dnikami odbadowy  i  to  na  znacznej  przestrzeni,  których  kąt  na- 
chylenia i  kierunek  biegu  łatwo  i  dokładnie  ozuaczyc  było  można, 
jak  i  na  podstawie  zebranych  doświadczeń  z  praktyki  mogłem 
w  połączeniu  z  zasadami  teoryi  przedstawić  ogólną  sytuacyę  i  związek 
poszczególnych  żył  woskowych  ze  sobą  na  karcie  L  46,  a  w  duUzym 
eiągu  poprowadziwszy  profile  poprzeczne  w  różnych  miejscach  na 
terenie  obydwu  kopalń,  oparte  na  faktycznych  datach,  in<^głem 
zestawić  kartę  L.  3  i  3  ti. 

Otrzvmav?8zy  w  ten  sposób  jasny  ubraz  ogólnej  sytuaeyi, 
widzimy,  że  w  całym  systemie  i  układzie  żył  woskowych  znajdu- 
jemy na  stosunkowo  znacznej  przestrzeni  łączność'*  poszczegól- 
nych szczelin  ze  sobą  i  stałość  w  całym  ich  biegu. 

Zestawiona  karta  h,  4  b  przez  przeniesienie  wszystkich  żył 
woskowych,  znajdujących  się  na  terenie  obydwu  kopalń  a  odkry- 
tych w  różnych  poziomach,  do  głł^btikocjci  260  metrów,  t.  j.  do 
najgłł,^bszegD  poziomu  grupy  I  kopalni  „B(rryslaw*^,  w&kazuje.  że 
na  całym  terenie  mamy  jedne  szczelin*^  podłużną  A\^  bie- 
gnącą jak  już  powyżej  wspomniałem,  prawie  równolegle  do  biegu 
^"irmrstw  otaczających  ją  skał. 

Szczelina  ta  o  zajiadzie  pcJnocno-wschodniro^  wynoszącym 
60— TO*',  zachowuje  wzdłuż  całego  swojego  biegu  na  przestrzeni 
około  300  metrów,  regularne  ukszt;iltowanie,  uwzględniając  miej- 
scowe  nieznaczne  uskoki  lub  zw^-żenia. 

Szczelina  ta  została    na  odkrytej   przestrzeni    przeciętni  prawie 
pod    kątem    pro3tvm  w  różnych    iniejscaeb,  jużto   większemi,   jużto 
mniejsze  mi    szczelinami    pop  rzeczne  mi    mniej    lub    więcej    od  siebie 
oddttlonemi. 
B  Żyły  te  poprzeczne  składają  s\{^: 

^^H      1)  z  żyty  fł"  należącej    do   kopalni    gal    Banku  kredytowego, 
^^^Pctóni   jest,    jak    to    na    karcie    L.  4  ^  widzimy,  ilalszym  ciągiem 
żyły    B\  pi^łnocno-wschodniej    (I    Nord-Ostgang,   grupy    I    k^>palni 
„Bory  sław  ^). 

Żyła  B\  krzyżując  się  z  żyłą  4i,  musiała   w  dalszym  swoim 

biega  ku  północnemu  wschotlowi,  przecinając  różnej  jakości  skały, 

rozgałęzić    się  na  dwie    odnogi  i  to  na  żyłę    boczną  ptł^jedynczą  rf" 

'krytą  w  głębokości  225  metrów  w  kopalni  gal.  Banku    kredytuj- 

I,  posiadającą  ten  sam  zapad,  co  żyła  macierzysta  B\j  o  nachy- 
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leniu  7f>^,  i  na  żyłę  pojedynezą  a".  Ta  druga  odnoga  o  zapadx 
półn«łeno- wschodnim,  o  nachyleniu  50 — 60**,  należy  do  nitjbog^atszyc 
tyl  kopalni  ^ai  Banku  kredytowego. 

2)  z  żyły  /'''  kopalni  gaL  Banku  kredy  In  wegtj.  stanowiąca 
dalszy  ciąg  żyły  C^  póJnoc  no- wschód  niej  (Nord-Ostgang  U)  groj 
1  kopalni  „Boryslaw", 

H|  z  żyły  //,  (III  Nord-Oatgang).  która  jest  przedłużeniem  źyS 
i/,,    przechofizącej    przez    grupę  II  kopalni    „Boryslaw"^. 

4)  z  źyly  złożonej,  należącej  do  grupy  IV  kopalni  ^^Borysłat 
złożonej    z  żył    pojedynczych  A\.  B\y  Ć^,  Jj\,  E\,  i^^,   G\  i 
które  w  daUzym   biegu  ku   wschodowi    skupiają  się  w  trzy   bocE 
odnogi   A* 2^  B\,  Cm.  przechodzące  przez  grupę  II  powyżej  kopału 
zachowując    ten    sani    zapad    pólnocno-wschndni.     co    żyła    głiW 
złożoiirt. 

Pierwsza  odnoga  A\  żyły  złożonej  grupy  IV.  odkryta   v^  głd 
boko^ci  74  metrcSw.    przy  pogłębianiu  szybu   centralnego  grupy 
kopalni    y,Borysław'^.   jak    również    f^rzy  pędzeniu    chodnika    po^zii 
kiwawczego  z^  w  głębokości  225  metrów,  jako  żyła  f  należąca 
kopalni    gal.    Banku    kredytowego,    okazuje  zupełną   toźsamoŚŁ^, 
podstawie  teoretycznej   konatrukcyi  przez  przełożenie  do  wspólneg 
horyzontu. 

JeŻL-li  przypuścimy,   że  odkryte  żyły   zachowają  i  w  dalszy^ 
przebiegu  wzdłuż  swojego  kierunku    biegu  i  zapadu  tę  sarną  mi;| 
szTłść  i  rosamo  ukaztałtowenie.   to  możemy  wnioskować,    że  głowa 
podłużna    szczelliui  A\   biegnie   prrza  grupę  I  kupalni    ^  Bory  sławi 
w  dalszym    ciągu  tak    na    |Kjludniowy    wschód,  jak  i  na    pSnocni 
zachód.    Nadto   wnioskujemy,   że  żyły  innych   kopalni  pracujący*^ 
dawniej   w  Borysławiu,  były  żyłami   bocznymi,   idącemi  popi-zeczuii 
do   szczeliny    głównej  A\^  i  że  przecinając  ją,    były    połączone 
8obą  tu  i  owdzie  w  mniejszym  lub  większym  stopniu  żył  kann  płu 
ztjwemi,  których  odbudowa  stosownie  do  ich  miąższości,    mogła 
opłaca*?,  zwłaszcza  w  nieznacznej  głębokości. 

Nie  ulega  więe  wątpliwości,  że  idąc  za  wskazówkami  dziś 
nabytej  praktyki  i  dobrze  pojętej  teoryi,  możemy  dojść  do  co  ra 
to  pozytywniejszych  rezultatów  w  dalszych  robotach  poszukiwać 
czych  za  woskiem,  tern  hardziej,  żo  to  zadanie  ułatwiają  nam  liczn 
wiercenia  za  ropą  w  Borysławiu,  To  też  już  dziś  zupełnie  uza»a 
dnione  pojęcie  o  złożach  woskowych  na  podstawie  praktvrznfl 
geologii,  musi  w^yprzeć  te  teorye.  któremi  kierowała  się  przewa 
część  dawnych  kopalni  wosku,  a  któn:  (lozostawiły  nam  w  spuśa' 
jaskrawe  dłjwody  ówczesnego  bezłiidu  w  systemie  prowaif 
ścisłych  robót  górniczych. 

Streścimy  jeszcze  pokrótce  opisane  geologiczne  stosunki  «ł6 
woskowych. 

W  obszarze  uławiconym,  część  północno-wschodnia  przytka 
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jąca  niezgodnie  do  nieuwarstwionej  sytycy,  okazuje  oof<5lnv  upad 
połniuMio-waeliudni,  wynoszący  w  pobliżu  szybu  cent  rai ne^i^n  kiłpalni 
gal.  Banku  kredytowego  60^.  a  nawet  i  więcej,  przybierająt*  zwolna 
ku  gzybowi  wentylacyjneniu  t-ej  kopalni  coraz  tfi  łagodniejszy  cha- 
rakter, dochod?4e  do  30°  nachylenia  tak,  źe  jnź  w  pobliżu  i  w  sa- 
mej grupie  I  kopalni  „Bcrj^siaw"*,  znajdujemy  lokalne  ułożenie 
warstw  prawie  poziome.  W  części  około  szybu  ccntralnegi>  tej  grupy, 
pochylenie  warstw  jest  stale  południowe  z  zapadem  oU*'—  40^  a  z  bie- 
giem 20*5  h.  Tego  rodzaju  ułożenie  warstw  wskazywałoby  na  mniej- 
więcej  siodło  watą  budowę. 

Nie  możemy  tego  uważać  za  normalne  siodło,  ze  wzgle^du  na 
to.  że  w  obrębie  knpiilni  stwierdzono,  jak  powyżej  wskazałem,  li- 
czne uskoki  i   przesunięcia. 

Obecność  tych  uskoków,  stwierdzonych  przez  odkrywki  ko- 
palniane, dowodzi,  źe  w  Borysławiu  mamy  do  czynienia  /*  terenem 
typowo  zd y alokowany m  i  źe  żyły  woskowe  uważać  należy 
za  s z c  z e  I  i  n  V  dyslokacyjne,  p  r z y  c z e  m  żyły  podłużne 
byłyby  szczelinami  u  s  k  o  k  o  w  e  m  i ,  żyły  poprzeczne 
zaś  utworzyły  się  głównie  wzdłuż  przesunięć*. 


ROZDZIAŁ  IV. 

Kopalnie  nafty. 


Odkryty  dotychczas  naftowy  obszar  Borysławia  rozciąga  się 
na  przestrzeni  2  75  km.  w  kierunku  z  północnego  zachodu  kti  połu- 
dniowemu wschodowi  wzdłuż  brzeżnego  grzbietu  Karpat,  zajmując 
na  szerokość  przestrzeń  1"4  km.,  i  przedstawia  najszerszy  ze  zna- 
nych  do  dzisiaj  naftowych  pasów  karpackich.  Za  północną  jego 
granicę  można  uważać  linię  biegnącą  mniej  wic^cej  od  ua  północ  wy- 
suniętych otworów  wiertniczych  kopalni  I>.  Fant  o  na  Wohmce  przez 
most  na  Tyśmieniey  w  Borysławiu  wzdłuż  idicy  Pocztowej.  Od 
obszaru  kopalń  wosku  grupy  II  granica  ta  zdaje  się  zbaczać  trochę 
ku  północnemu  zachodowi,  otwór  bowiem  Kasy  oszczędności  Nr  li, 
leżą(*y  na  półntjc  od  tej  linii,  gdybyśmy  ją  w  prostym  kierunku 
przedłużyli,  wykazywał  jeszcze  liczne  wybuchy  ropy  w  znaczniej- 
szych głębokościach.  I  na  p(-»lnoe  od  tej  granicy  występuje  jeazcza 
ropa,  ale  w  małej  tylko  ilości,  w  postaci  śladów,  towarzysząc  wo- 
skowi w  wyższych  tylko  przeważnie  horyzontach.  Obiitszyeh  iródel 
tu  nie  znaleziono,  mimo  znacznych  głębokości,  które  osiągnięto.  Otwór 
wiertniczy  „Stanisław*',  należący  do  Tow.  akc.  dla  przem.  naftowego, 
wykonany  na  północ  ud  tej   linii,    natraiił  ubok  wosku    słabe  tylko 
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ślady  ropy  w  głębokości  do  400  m.;  dalej  aż  do  1003  m.  głębokości 
nawet  i  śladów  nie  wykazał.  Dalej  ku  zachodowi  na  te]  linii  wy- 
konany  otwór  tegoż  towarzystwa  na  obszarze  grupy  II  natrafił 
ostatnie  ślady  w  głębokości  iS20  m.,  poczem  do  835  m.  bvł  suchy. 
Otwór  Nr.  4  tegoż  towarzystwa  na  tym  samym  terenie' wykazał 
ostatnie  ślady  w  430  m.,  poczem  do  657  m.  był  również  suchy. 
Linia  tych  otworów  stanowi  stwierdzoną  północną  granicę  obfitszych 
nagromadzeń  nafty.  Nie  mówimy  naftonośnych  utworów,  bo  wedłu<r 
zapisków  wiertniczych,  jak  i  porównania  próbek  pokładów  wyd(v 
by  tych  podczas  wiercenia,  pokłady  leżące  na  północ  od  linii  gra- 
nicznej należą  do  tego  samego  geologicznego  ogniwa,  co  i  pokłady 
na  południe  od  niej  leżące,  obfitujące  w  ropę,  a  granica  ta  między 
nafto  i  woskonośnym  obszarem  (bo  wosk  został  stwierdzony  bardzo 
licznie  i  na  południe  od  tej  linii)  na  południe,  a  tylko  woskonośnym 
na  p<')lnoc  od  rzeczonej  linii  położonym  za  warunkowana  jest  nie 
naturą  pokładów  ale  tylko  tektonicznymi  stosunkami. 

Granica  południowa  naftonośnego  obszaru  dotychczas  stwier- 
dzona nie  została.  Żaden  z  otworów  wysuniętych  ku  południowi, 
jeśli  był  doprowadzony  do  odpowiadającej  położeniu  głębokości, 
nie  był  suchym,  o  ile  uwzględnimy  tylko  obszar  Borysławia 
i  Wolanki. 

Warstwy  przebijane  otworami  wiertniczymi,  mimo  iż  według 
zapisków  kopalnianych  przedstawiają  nadzwyczajną  różnorodność, 
w  gruncie  rzeczy  są  jednak  na  całym  obszarze  wcale  jednostajne. 

Różnorodność  widoczna  w  zapiskach  pochodzi  stąd,  iż  prowa- 
dzone są  one  niejednolicie  z  powodu  \yielkiej  ilości  przedsiębiorstw 
a  zatem  i  kierownictw  kopalni.  Oznaczenia  przebijanych  pokładów 
są  raczej  subiektywne  niż  przedmiotowe,  też  same  najwidoczniej 
utwory  są  w  jednym  wypadku  oznaczcme  jako  iłołupek.  w  innych 
jako  ił  lub  łupek.  W  licznych  wypadkach  występuje  jako  oznacze- 
nie pokładu  wyraz  ^kanneń~.  Najczęściej  rozumieć  przezeń  trzeba 
piaskowiec  zbity  drobnoziarnisty.  O  ile  jednak  można  było  na  pod- 
stawie zebranych  próbek  znaczenie  tego  określenia  skontrolować, 
wyrazem  tym  oznaczane  były  i  wapienie  stramberskie  (łupek  z  ka- 
mieniem), a  nawet  i  twardsze  lupki  piaszczyste. 

^limo  tej  pozornej  różnorodności  i  nieścisłości  w  określt^nio. 
przekonać  siy  nie  trudno,  iż  warstwy  borysławskie  przedstawiają 
wielką  bardzo  jednostajność.  Przebijano  wszędzie  piaskowce  i  łupki, 
różnej  irrubości  i  w  rożnem  następstwie.  Łupki  przeważnie  szare, 
bardzo  rzadko  zielonawe,  częściej  brunatne  lub  czarne.  Piaskowca 
zbit(\  drobnoziarniste,  popielate,  rzadziej  gruboziarniste.  W  kilku 
otworach  notowano    obecność  zlepieńców    w  różnych   głębokościach. 

Dla  przykładu  przytaczamy  kilka  przekrojów  otworów  wier- 
tniczych z  czyści  Borysławia,  w  której  następstwo  pokładów  jest 
więcej  reirularne. 
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Kopalnia  Perki 

ns 

Mac  Intosh. 

Otwór  Nr. 

5. 

Do 

20 

m. 

gliny  i  szuter, 

Dc 

»  370  m.  łupek,  w  332  m.  wosk 

» 

60 

Tł 

ił, 

i  ślady  ropy. 

n 

90 

7) 

łupek, 

n 

374    „    łupek  z  piaskowcem, 

V 

115 

7) 

łupek  z  piaskowcem, 

r> 

395    „    łupek, 

V 

195 

V 

łupek,  w  130  m.  wosk, 

77 

407    „    łupek  z  piaskowcem, 

r» 

205 

r) 

łupek  z  piaskowcem. 

77 

436    „    łupek, 

n 

212 

7) 

łupek, 

77 

442    „    piaskowiec,  ślady  ro- 

7J 

222 

7J 

łupek  z  piaskowcem, 

Py?  gazy, 
469    „    łupeK  z  piaskowcem, 

7? 

246 

7) 

łupek, 

7) 

n 

255 

71 

łupek  z  piaskowcem, 

77 

430    „    łupek, 

n 

285 

7) 

łupek, 

77 

639    „    łupek  z  piaskowcem, 

n 

287 

V 

piaskowiec. 

n 

641    „    łupek. 

Ti 

313 

n 

łupek,  w  308  m.  wosk. 

r? 

789    „    piaskowiec  ropny,  wy- 

W 

322 

Tf 

piaskowiec  z  łupkiem, 

buchy. 

Kopalnia  Kasy  oszczędności. 
Otwór  Nr.  6. 


Do 

5  m. 

Żwir, 

Do  515 

m, 

V 

38    „ 

ił. 

7) 

80    „ 

piaskowiec, 

Tł 

520 

77 

77 

110    „ 

ił  z  piasków,    i  solą, 

n 

540 

77 

7) 

142    „ 

ił  z  solą, 

7) 

576 

77 

V 

160    „ 

iłołupek,    w    156 

m. 

77 

578 

77 

wosk. 

n 

590 

77 

7ł 

161    „ 

piaskowiec. 

7) 

617 

77 

rf 

200    „ 

ił  z  solą. 

77 

631 

77 

n 

225    „ 

ił  z  piaskowcem. 

7) 

638 

77 

j) 

232    „ 

ił  z  woskiem, 

7) 

648 

77 

7j 

244    „ 

i^ 

J) 

700 

77 

j^ 

254    „ 

ił  z  piaskowcem. 

7t 

713 

77 

7) 

337    „ 

iłołupek, 

?7 

350    „ 

ił  z  piaskowcem, 

r\ 

723 

77 

77 

360    „ 

iłołupek. 

7) 

725 

77 

7) 

367    „ 

ił  z  woskiem, 

77 

731 

77 

V 

450    „ 

iłołupek, 

77 

746 

77 

7J 

480    „ 

ii, 

?? 

497    „ 

łupek  czarny,  ślady. 

r 

751 

77 

gazy- 

77 

761 

77 

piaskowiec    z    czar- 
nym łupkiem, 
piaskowiec, 

iłołupek, 
łupek  czarny, 
ił,  ślady  ropy. 
łupek  czarny, 
piasków.,  ślady  ropy, 
łupek  czarny, 

ił, 

piasków.,  ślady  ropy, 

piasków,    z  czarnym 

łupkiem,  ropa. 
piaskowiec, 
piaskowiec  z  iłem, 
piasków.,  ślady  ropy, 
piaskowiec  z  łupkiem 

czarnym, 
łupek    czarny,    ropa, 
piaskowiec  ropny. 
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Ak^ryjne  UjwarzYSZwo  kArpackie. 


D. 


41  . 

ó:^  . 

85  . 

CM  . 

9:^>  . 

101  . 

n4  , 

119  „ 

124  . 

14^)  • 

140  , 

154  „ 

iryj  . 

108  :, 

179  „ 

I9:j  , 

201  , 

2\'J  , 

210  . 

219  . 


22f) 
2;>2 
2a() 
255 
270 
2S0 
299 
a5() 


Otw«r 

ęłina  i  izoter, 
ił. 

ił  z  -vJą- 
ptaak^firifr'*. 
ił  z  s^il^. 

piaskowiec  z  90I4. 
piaskowiec  twardy, 
łupek. 

piaskowiec  z  solą. 
pia.ikow.  z  woskiem, 
piaskowiec, 
it  z  solą. 
iufiek  z  solą, 
ił. 

it  z  woskiem, 
łupek. 

łupek  z  woskiem, 
łupfrk. 

łupek  czarny, 
łupek  czarny    z  wo- 
skiem i  solą. 
piaskowiec, 
ił  z  w<i.skiem. 

ił, 

czarny    lupek  z  wf>- 

skiem. 

ił- 

łupek  z  woskiem. 

łupek, 

piaskowiec. 

łupek. 

piaskowiec  twardy. 

'łr 
iupek, 

piaskowiec, 


Do  4*>4  m. 

-  420  . 
.  455  . 
.  469  - 
.  476  - 

-  4S3  - 

-  491  . 
.  496  - 

-  502  . 

-  508  . 

-  514  . 
^  521  . 
'.  550  „ 

j,  556  - 

7,  564  . 

-  570  - 

,  588  1 


600 
616 
625 
643 

646 
672 
678 
685 
698 
722 
726 
734 
739 
746 
772 


a. 

tapek. 

tapek  z  iłem. 

iŁ 

pia:»kow.  z  łap.  czn. 

tapek. 

iL 

łapek  z  soU. 

tapek  czarny. 

ił. 

tapek  czarny  z  iłem. 

łapek. 

łapek  czar.,  w  535  m. 

ślady  i  gazy. 
łopek, 

łapek  z  piaskowcem, 
łapek, 
łupek  z  iłem.  w  5S5  m. 

śladv  i  gazv, 
ił,  • 

łupek,  w  603  m.  ślady, 
ił. 
piaskowiec,  w  640  m. 

wybuch, 
łupek  czar.,  wybuch, 
piaskowiec  twardy, 
ciemny  ił, 
piaskowiec  twardy, 
piaskowiec  z  łupkiem, 
piaskowiec, 
czarny  łupek, 
piaskowiec, 
czarny  łupek, 
łupek, 
piaskowiec,  wybuchy. 


I*rz(»kr()j(^  f)owyższe  podane  są  według  zapisków  wiertniczych. 
Warstwy  z  solą  rozumieć  należy  w  ten  sposób,  iź  łyżkowiny  z  od- 
nośnych głębokości  pokrywały  się  wykwitem  solnym. 

Z  niał(»mi  odmianami  profile  wszystkich  prawie  otworów 
wiertniczych  w  Borysławiu  mają  podobny  przebieg  i  następstwo 
j)okładów. 
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Przy  jednostaJDym  charakterze  pokładów  rozmieszczenie  soli 
i  wosku  w  otworach,  w  których  je  natrafiono,  jest  bardzo  różno- 
rodne i  nieregularne. 

Na  następnych  stronicach  podajemy  wykazy  głębokości,  w  ja- 
kich w  kilkudziesięciu  otworach  notowane  jest  znachodzenie  się  soli 
i  wosku;  w  trzeciej  rubryce  podajemy  występowanie  jedynych  po- 
kładów, według  których  można  się  częściowo  zoryentować  wśród 
nużącej  jednostajności  szarych  łupków  i  piaskowców,  tj.  czarnych, 
względnie  brunatnych  łupków. 

Akcyjne  towarzystwo  karpackie: 


Otwór  Np.  2. 

Otwór  Nr.  6. 

RÓI 

woKk         csarne 

łapki 

Ról 

woak        ccaroe  łapki 

94-117 

do  110 

121 

200 

171-196 

156 

250 

169 

290 

178-192 

380 

442- 
Otwór  Xr.  3. 

-462 

183-190 

183—190 
205 
220        216-219 

100—110 

126-136 

243-250 

263 

278 
292 

40-70 

226 

500-550 

Otwór  Nr.  7. 

351 

315 
330—388 
489-490 

Otwór  Xr.  4. 

1 

1 
! 

145 

157—165 

185 

200 

96 
133-138 

105 

50- 

-55 

230-250 

150-410   374- 

-395 

280 

265—287 

448 

295 

503 

301-310 

544 

-559  1 

330-345  380-395 
455-483 

Otwór  Xp.  5. 

1 

505  -  520 

80 

1 

110 

i 

( 

Mwóp  Nr.  8. 

133 

1 

65     70 

75—82 

186 

1 

155 

100—120 

220 

200-215 

255-278 

230-320 

330 

322        183-192 

350        1 

344-365  260-285 

376 

400—410 

370—392 
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Otwór  Xr.  9. 

Otwór  Nr.  14. 

«ól 

wosk         czarne 

tiipki 

sól                wosk        esame 

inpki 

144 

21- 

-25 

120 

156 

180 

181 

240 

236 

250—258  235- 

-250 

340 

335 

297        500- 

-503 

480- 

-555 

514- 

-516 

693 

50-100 

135 
168  -  190 

Otwór  Nr.  10. 

160—162 

248 
262-264 

291 
300     324 

Otwór  Nr.  16. 

70-80 

110 

140 

170—190 

350—355 

575- 

-584 

676- 

-688 

381 

Otwór  Nr.  17. 

430        480- 

-522 

230 

602- 

-603 

355- 
514- 

-361 
-519 

Otwór  Nr.  11. 

732- 

-738 

300-350 

144- 
240- 

-150 

-248 

Otwór  Nr.  18. 
150 

376-386   254- 

-259 

180- 190         213 

640        311- 
720- 

-343 
-725 

288—300 

521- 

-555 

746- 

-756 

Otwór  Nr.  19. 

95     120 

Otwór  Nr.  12. 

105—120      90-95 

170—200 

156 

227- 

-263 

240 

268 

464 
473 

Otwór  Nr.  21. 
60 
120-180 

4y2- 

-510 

290—300 

Otwór  Nr.  13. 

Otwór  Nr.  82. 

100 

140                            65- 

-91 

180 

160                            141- 

-156 

240 

248-278 

180 
200 

356- 

-365 

240 

515- 

-526 

i        300 

555- 


-530 
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Otwór  Nr.  28. 

Otwór  Nr. 

39. 

aól 

wosk        csarae  łapki 

*ól                 wołk 

CMme  łapki 

210 

150-175 

140 

250 

185—195 

712-750 

350 

Otwór  Nr.  29. 

520 

415    448 

175-190 

586—608 

301        242-260 

672—675 

325—327 

750-752 

670—680 

To  w.  akc.  karpac 

kie  na  Wołane e. 

Otwór  Nr.  1. 

sól 

wosk        czarne  łapki 

b6\                  wosk 

czarne  łapki 

35—45 

328-480 

120-128 

620-625 

270—300 

Otwór  Nr. 

3. 

666—790 

520     540 

Otwór  Nr.  2, 

644—658 

30-42 

702—726 

78 

55 

773-814 

65 

Otwór  Nr. 

5. 

172—196 

120 

237 

218 

330 

328-480 

300 

370—380 

555     610 

620    625 

Kopalnia   „Syndykat   Borysławski". 
Otwór  Nr.  1.  Otwór  Nr.  4. 

sól  wosk        czarne  łapki  I  sól  wosk        czarne  łapki 

44  48—60   60—185 

do  100   150-165  270-276 

264—280         '  370-375 

580—625  ]  505—520 

550-650 
733—736 

58  1  otwór  Xr.  5 

70—100 


50—110 


otwór  Nr.  2.                     ' 

58                            1 

Otwór  Nr.  i 

644        • 

60- 

-70 

115—122 
475 

Otwór  Nr.  3. 

1 

483—487 
498 

424—427 

523 

568  -  628  ' 

532 

AilMM  geologricznjT.  Zeszyt  XX. 
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Otwór  Nr.  6. 

Otwór  Nr. 

13. 

■ól 

wosk        csarne 

lupki 

M 

wosk 

czmme  łapki 

85—115 

129—136 

570     582 

H02 

Otwór  Nr. 

17. 

458- 

-468 

750 

522- 

-524 

551- 
591- 

-553 
-605 

Otwór  Xr. 

18. 

Otwór  Xr.  8. 

195 

90 

60—110 

315—395 

400 

514 

429 

535 

541 -- 550 

458 

582—585 

650 

605-610 

710 

Otwór  Nr. 

21. 

otwór  Nr.  9. 

140 

95 

160 

308 

140 

615-625   575- 

-579 

310 

675 

655— 66S 

Kopalnia  Kasy  Oszczędności. 


otwór  Xr.  1. 

8ÓI 

wosk         czarne  łapki 

59 

gól 

wosk         csarne  łapki 

278 

lOH 

290—295 

470—495 
590-600 

165 

317 

585 — 71.'> 
otwór  Nr.  4. 

■47 

otwór  Nr.  2. 

210 

200 
260—268 

342  -368 

4  > 

110 

1 S.') 

402—408 

441         475—483 

1  1^« » 

.MO     2. 
241 

MC) 

i    • 

20 

210- -220 

793  -796 
813-825 

otwór  Nr.  iJ. 
2(55 

105 
120 
125 
168 
182 
193 

otwór  Nr.  6. 

155 

230 
265 
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8Ó1 


wosk         czarne  łapki 


480- 

-495 

281 

576- 

-588 

293 

590- 

-617 

300 

632- 

-638 

475-508 

750 

Otwór  Xr.  9. 

Otwór  Nr.  7 

, 

95  120 

70 

181—185 

100 

220  250 

170 

105—108 

330 

195 

185 

472—478 

226—255 

226  255 
266 

505—525 
658-660 

8Ó1 


wosk         czarne  łapki 


Nie  ze  wszystkich  otworów  dało  się  zebrać  przekroje.  Niektóre 
przedsiębiorstwa,  zwłaszcza  wśród  drobnych,  nie  posiadały  porządnie 
prowadzonych  zapisków  wiertniczych,  w  niektórych  zaginęły  one 
wśród  częstych  w  Borysławiu  pożarów.  Zebrałem  jednak  zapiski 
z  f)rzeszło  160  otworów,  z  których  porównania,  przy  uwzględnieniu 
zbieranych  podczas  pobytu  mego  na  miejscu  próbek,  dadzą  się  wy- 
ciągnąć następujące  spostrzeżenia. 

Główną  masę  pokładów  borysławskich  stanowią  piaskowce 
i  łupki  z  reguły  szare,  bardzo  rzadko  zielonawe,  częściej  brunatne 
lub  czarne.  Ponieważ  te  ostatnie  nie  występują  nigdzie  w  pokładach 
typowej  formacyi  solnej  mioceńskiej  ^)  wschodnich  Karpat,  [)oniewaź 
w  Borysławiu  notowane  są  niejednokrotnie  w  zapiskach  wiertniczych 
już  w  górnych  pokładach  (por.  powyższe  zestawienie)  w  położeniu 
takiem,  że  nie  zostają  najwidoczniej  w  żadnym  związku  z  łupkami 
menilitowymi,  występującymi  na  powierzchni  u  południowego  krańca 
kopalni,  ponieważ  podobne  czarne,  względnie  brunatne,  łupki  wi- 
dzieliśmy wśród  typowych  piaskowców  dobrotowskich  w  Nahujo- 
wicach,  fionieważ  i  inne  piaskowce  i  łupki  przebijane  otworami 
wiertniczymi,  o  ile  zebrać  się  dało  z  łyżkowin  większe  tychże  od- 
łamki, petrograficznie  nie  różnią  się  oa  piaskowców  i  łupków  do- 
brotowskich Nahujowic,  przeto  i  cały  kompleks  pokładów  przebi- 
janych wierceniami,  z  wyjątkiem  może  tu  i  ówdzie  naj  górniej  szych 
pokładów  do  głębokości  kilkudziesięciu  metrów,  zaliczam  do  dobro- 
towskiłtj   dolnooligoceńskiej   formacyi. 

Ił  solny,  prawdopodobnie  mioceński,  występujący  koło  cerkwi, 
da  się  w  tej  okolicy  śledzić  w  otworach  wiertniczych  do  pewnej, 
znaczniejszej  nawet  głębokości  (200—250  m.).  Poza  tą  okolicą  wy- 
stępuje   on    na   obszarze    Borysławia    pod    dyluwialnymi    utworami 


>)  Por.  Dr.  Za  ber.  Tekst  do  zeszytu  II  Atlasu  geolog.  Gal.,  str.  2H. 
Geologia  pokła(]ów  naftowych,  str.  102. 
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prawdopodobnie  tylko  pod  postacią  nieregularnie  ograniczonych, 
niegłt^boko  sięgających,  transgredujących  nad  dobrotowską  forma- 
cyą  piatów. 

W  obrębie  warstw  dobrotowskich  nie  dadzą  się  wydzielić  na 
obszarze  Borysławia  żadne  poddziały.  Występują  wprawdzie  poziomy 
z  liczniejszymi,  przeważającymi  piaskowcami  i  naodwrót  więcej 
łupkowe,  jak  to  można  było  stwierdzić  na  licznych  przekrojach, 
wszelakoź  wobec  niejednolitego  prowadzenia  zapisków  wiertniczych, 
i  wobec  stosunków  tektonicznych,  horyzonty  więcej  piaskowcowe 
nie  dały  się  na  całej  przestrzeni  jednolicie  wydzielić. 

Dało  się  natomiast  przeprowadzić  inne  wydzielenie.  Oto  czanie 
i  brunatne  łupki  występują  wprawdzie  na  wszystkich  horyzontach 
warstw  dobrotowskich  Borysławia,  jako  mniej  więcej  częste  wtrą- 
cenia, jednakże  stalsze  i  częstsze  są  w  spągowej  części  odsłoniętych 
wierceniami  pokładów,  tworząc  tu  niejednokrotnie  grubsze  kompleksy 
lub  częste  wtrącenia  wśród  piaskowców  (Por.  zestawienie  jk) wyżej). 
W  nich.  względnie  pod  nimi  leży  właściwy  poziom  ropny  Bory- 
sławia. Występujące  wśród  tych  łupków  wtrącenia  piaskowców 
niekiedy  twardych,  krzemionkowych,  silnie  popękanych,  dają  obfitsze 
wybuchy,  a  w  głębszych  poziomach  występują  większe  masy  pia- 
skowców ropnych. 

W  wyższych  poziomach  ropa  nie  występuje  regularnie,  często 
towarzyszy  ona  żyłom  woskowym.  Niejednokrotnie  z  dwu  sąsiednich 
otworów  jeden  w  danej  głębokości  ma  zaledwo  ślady  ropne,  podczas 
gdy  w  drugim  następują  wybuchy  Stalszem  natomiast  jest  wystę- 
powanie ropy  w  głębszych  horyzontach.  Według  głębokości,  w  jakiej 
spągowe  czarne  lupki  i  stała  produkcya  nafty  występuje,  stwierdzić 
można  w  środkowej  części  borysławskiego  pasu  ropnego  stałe,  niezbyt 
silne  nachylenie  roponośnych  pokładów,  wynoszące  około  20^  ku 
południowi  i  objawiające  się  stale  z  małemi  wahnieniami  na  zna- 
czniejszej przestrzeni.  Horyzont  ropny,  występujący  np.  w  otworze 
Kr.  47  Tow.  Karpackiego  w  głębokości  około  600  m.,  w  otworach 
dalej  ku  południowi  posuniętych  obniża  się  stale  zwolna  do  800  ro. 
na  przestrzeni  około   \A,  kilometra. 

Dalej  ku  pd.  horyzont  ropny  zagłębia  się  nagiej.  Tu  blizko 
granicy  brzeźnego  pasu  łupków  menilitowych  otwory  świdrowe 
osięgaj.i  stalszą  produkcyę  dopiero  w  głębokości  około  1000  m.  np. 
Nadzieja  w  977  ni.,  Zgoda  w  1040  m.  Szczęść  Boże  w  1014  m., 
Kornhaber  na  Boryslawskiem  w  1030  m.,  Grymajło  około  1000  m. 
.lesze/e  dalej  ku  południowi  wysunięte  otwory  —  o  ile  można  na 
razie  sądzić,  nie  wiele  ich  bowiem  osiągło  już  produkcyę  -  otrzy- 
mały stalszy  przypływ  w  mniejszych  głębokościach  (Aniela  około 
900  ni  ).  względnie  Aveześniej  niż  ich  północni  sąsiedzi  natrafiły  na 
spąg()AV('  czarne  łupki  z  gazami  i  przypływami  ropy,  jak  np.  otwór 
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kopulni  Dr.  Lenartowicza,  który  pierwsze  wybuchy  utrzyma!  w  737 
metra rh^  pnezem  wszedł  okoto  800  ni.   w  cziirne  lupki. 

Podobnie  ma  si^  rzecz  i  dali^j  ku  zachodtiwi.  Na  kupalni  Sro- 
czyńskiego (ku  Ratnczynie)  otwór  Nr,  I  otrzymał  stalą  |»rodukcyc 
wybuchową,  począwszy  od  760  m..  podczas  f^dy  dalej  ku  p«>Iu- 
dniowi  wysunięty  Nr.  3  ma  ją  już  okuło  660  m. 

Obok  głównych  horyzontów  ropnych  Borysławia,  leżących 
wśród  spągowych  czarnych  łupków  i  pod  nimi,  występuje  ropa 
i  w  wyższych  poziomach.  Wspominaliśmy  już,  ża  wy6t*,'|>vwanie 
to  nie  jest  regularne,  ze  manifestuje  się  ono  albo  śladami  ropy, 
często  w  towarzystwie  wosku,  albo  gazami,  lub  nawet  (słabszymi 
i  rzadsiizynii  wybuchami  i  źe  niekiedy  w  sąsiadujących  utworach 
niejednostajnie  się  objawia. 

Przyczyna  tego  leżeć  może  w  różnej  obfitości  i  różnym  prze- 
biegu szczelin.  Widzieliśmy  w  rozdziało  trzecim,  że  obszar  kopalń 
wosku  poprzecinany  jest  licznymi  systemami  szczelin,  przehunięd, 
wypełnionych  w  następstwie  lepem  i  woskiem.  Przy  jednej  z  takich 
szczelin  obserwuwaŁ*  można  na  grupie  I  Tow.  akc.  B<-»rytślaw  w  ho- 
ryzoncie 280  m.  przy  płycie  leźiicej  obfity  wyciek  r^pny  twt»- 
rzący  bełkot kę,  a  przy  najechaniu  tejże  szczeliny  nastąpiło  silne 
zagazowanie  chodnika,    wymagające  nadrr   energicznej    wentylacyi. 

Szczeliny  takie  nie  są  z  pewnością  ograniczone  wyłącznie  do 
obszaru  dziś  przez  kopalnie  wosku  zajętego,  ale  przecinają  pokłady 
na  dużych  przestrzeniach.  Pośrednim  dowodem  ich  ohreności  jest 
niejednostajne  rozmieszczenie  złóż  wosku  na  obszarze  zajętym  przez 
eksplnatacyę  ropy.  Obecnością  szczelin  m(>że  też  tylko  byc  wytlóma- 
cz<aie  to  niejednostajne  wy^^tępowanie  ropy  w  wyższych  huryziuitnch. 
Szczeliny  te  mają  z  reguły  upad  stromy  i  jest  całkiem  naturalnimj 
źe  dwa  sąsiednie  otwory,  o  ile  na  szczelinę  taką  natrafią,  znajdą 
ślady  ropy  w  różnych  glęlK>ko4ciaeh  i  nujgą  z  niej  rnie(*  nawet 
wybuchy,  podeztis  gdy  trzeci  otwór  w  pobliżu,  który  tylko  obok 
szczeliny  prz<*szedł,  może  n?j|intkać  tylko  małe  ślady. 

Obecnością  szczelin  tylko  można  również  wytłómaczyć  owe 
imponujące  ropotryski.  jakie  od  czasu  do  czasu  w  Borysławiu  się 
zdarzają.  Ze  szczeliny  te  komunikują  ze  sobą,  w/ględnie*  że  tę  saraą 
szczelinę  kilka  t>twr»rów  mugło  natrafić,  o  tem  świadczy  znany 
w  Borysławiu  fakt  komunikacyi  dwu  silnie  wybuchowych  otwo- 
rów. Etna  Nr.  1  i  Mikucki  l*erutz  Nr.  3  (Fcileri,  które  kilkfikrotnie 
nawzajem  ropę  sobie  odbierały.  Ze  szczeliny  te  są  prawdopodobnie 
szczelinami  uskokowymi  i  że  wypełnione  są  obok  ropy  także  ma- 
teryalem  startvm,  podobnie,  jak  żyły  woskowe  lepem,  świadczy 
fakt.  iż  przy  silny  eh  wy  hu  chuch  wyrzucane  bywają  z  otworów 
przez  czas  dlużinzy:  pia.sek.  okruchy  łupków,  krawi-dziste  odłandci 
piaskowców  nieraz  o  kilkucentymetrowej  średnicy.  Tak  zwana  ku- 
rzawka,  notowana  kilkakrotnie  w  zapiskach  wiertniczych,  jest  naj- 
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prawdopodobniej  również  wypełnieniem  szczeliny.  W  kopalni  ^na 
Jasienickiem"  w  głębokości  945 — 950  m.  nastąpił  wybuch  gazów, 
który  po  jakimś  czasie  wyrzucał  z  piaskiem  rozpyloną  ropę. 

Dolna  granica  roponośaych  pokładów  nie  została  dotychczas 
osiągniętą  i  nie  zostało  dotąd  stwierdzonem,  co  leży  pod  warstwami 
dobrotowskiemi.  Zlepieńce  podobne  do  tych,  jakie  widzieliśmy  na 
powierzchni,  rozrzucone  są  tu  i  owdzie  wśród  warstw  piaskowców 
i  łupków  dobrotowskich.  Większa  ich  część  figuruje  prawdopodo- 
bnie w  zapiskach  wiertniczych  pod  nazwą  „łupek  z  kainieniem*. 
niekiedy  jednak  są  notowane,  jak  n.  p.  w  kopalni  Syndykatu  }śr. 
16  w  i^łębokości  320—324  i  350-353,  tudzież  w  Nr.  20  w  głę- 
bokości 550 — 570.  Na  kopalni  Sroczyńskiego  (ku  Ratoczynie)  notu- 
wany  jest  w  głębokości  150—170  m.  czarny  łupek  ze  żwirem; 
w  ]Sr.  7  Kasy  oszczędności  występuje  w  głębokości  533 — 537 
^żwir".  w  545—549  ra.  zlepieniec,  w  kopalni  Grymajło  w  głębo- 
kości 750  -760  ra.  ^szuter".  W  otworze  Nr.  21  Tow.  akc.  dla 
przem.  naft.  notowany  jest  od  245  -398  m.  „ił  szary  z  kamykami''. 
Kamyki  te.  zebrane  przeżeranie,  były  to  nawpół  otoczone  kawałki 
białych  wapieni  stramberskich,  obok  zielonych  i  czerwonych  fyllit«>- 
wych  łupków  i  kwarcytów.  Podobne  okruchy  znalezione  zostały 
i  w  Nr.  22  tegoż  towarzystwa  w  głębokości  286 — 296  in.  Zaokrą- 
glone odłamy  kwarcytowych  piaskowców  dochodzące  7  cm.  średnicy, 
wyrzucane  z  wybuchem  ropy  w  kopalni  Tow.  karpackiego  Nr.  33 
z  gł('bokości  862  m.,  tudzież  z  kopalni  Kasy  oszczędności  Nr.  15 
z  głębokości  840  ra..  pochodzą  najwidoczniej  również  ze  zlepieńców. 

Widzimy  więc,  że  zlepieńce  nie  zdają  się  tworzyć  w  Bory- 
sławiu st.ił(»g(j  h:jryzontu,  ale.  że  występują  jako  lokalne  wtrącenia 
w  różnych   poziomach   warst  dcjbrotowskich. 

W  iiaj;^tębszyeh  otworach  b()rysła\vski<.*h  wy^stępują  normalnie 
u  spodu  czarne  lupki  w  towarzystwie  twardych  piaskowców. 

f^upki  te  mają  właściwie  barwę  ciemno  brunatną,  są  zbite, 
twarde  i  wogóle  bardzo  podobne  do  łupków  menilitowych  z  tą  róż- 
nicie, że  nie  łapią  się  w  tik  <*ienkie  blaszki  i  nie  zawierają  rogow- 
ców. Piaskowce  towarzyszące  im  są  krzemionkowe,  zbite,  bardzo 
drobnoziarniste,  łupią  się  w  ostrokrawędziste  kawałki,  o  ile  nie  są 
zaropione,  okazują  jasną  barwf^'  z  rzadko  rozrzuconemi.  drobniej- 
szemi.  <-ieinnł*mi  ziarnami  i  cechami  temi  przypt)minają  żywo  pias- 
kowce.^ jaki(».   wvst«^^piiją  często  w  stropie  łupków  menilitowych. 

Śledząc  ukształtowanie  pokład(')w  występujących  w  żłobie  me- 
nilitowym  w  Schotlnicy,  widoczne  bardzo  dobrze  wzdłuż  potoku 
^Schodnica'^  wzdłuż  gościńea,  a  następnie  w  górę  potoku  ku  tłoczni 
wodnej  tow.  akc.  SclKjdnica  i  powyżej  niej.  spostrzegamy  następujące 
petrograficzne  typy. 

Wzdłuż  gościńca  powyżej  cerkwi  spotykamy  czarne  łupki, 
rozpadające  się  w  drobne  listkowate  płytki,  na  razie  bez  widocznego 
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stałego  ułożema.  Jest  to  stropowa  częśti  właściwych  łupków  menili- 
towych;  część  spągowa  z  rogowcami  leży  po  prawej  stronie  dro^^i 
(idąc  w  górę  potoku);  koło  ostatoiego  mostku  przy  gościńcu  wido- 
czny jest  wśród  tych  warstw  upad  północny.  W  miejscu,  gdzie 
gości  moc  skręca  na  prawo,  odbiegając  od  potoku,  widać  w  tymże 
wtrącenia  piaskowców  szarych,  czasem  ziclonawyeh,  między  czar- 
n3nni  łupkami;  idąc  w  gór^  pobijku,  spotykamy  co  raz  to  grubsze 
piaskowce  Icźi^ce  ju/.to  stromo  już  przechylone  ku  południowi; 
wkładki  łupków  dotąd  czarnych  lub  ciemujbruuatnycb  stają  się 
cieńsze,  u  dalej  ku  północy  przechodzą  w  łupki  szare  różnej  gru- 
bości, wtrącone  między  piaskowce  niezbyt  grube.  Poza  tłocznią  wi- 
dzimy na  dużej  przestrzeni  kompleks  piaskowców  i  łupków  szarych 
z  rzadki  cmi  wtrąreniami  łupków  brunatnych,  nachylony  ku  połu- 
dniowi, dalej  ku  piStnocy  wtrącają  się  znów  czyściej  łupki  ciemn-> 
brunatne,  po  nich  wyst»^'pują  czarne,  liściaste  lupki  bitumiczne, 
wreszeie  dalej  typowe  łupki  meuilitowe,  cienkoplytkowe  i  rogowce. 
Warstwy  te  tworzą  tu  żłób  ku  północy  przechylony.  Wszyst- 
kie te  pokłady  zaliczane  bywają  do  łupków  raenilitowych  ^»  choć 
różnice  między  spągowy  ni  pokładem  łupków  bitumicznych  z  rogow- 
cami, a  pi^ł akowcami  i  łupkami  środkowej  czyści  żłobu  są  na  pierw- 
szy rzut  oka  widoczne,  a  charakter  tych  śrotlkowych  pokładów  i»dpo 
wiada  zupełnie  dobrze  cecliom,  jakie  mają  warstwy  ddbrotowskie. 
Zdaniem  mojem  w  odsłonir^ciaeh  wi^pomnianych  mamy  przed- 
stawione powolne  przejście  od  typowych  warstw  menilitowy<*lu  do 
WArstw  dobrotowskich. 

-^  Jeżeli  porównamy  okazy  ciemnych  łupków  dobywanych  z  naj- 
głębszych obecnie  otworów  Brirysławia  z  cit^mnymi  łupkami  wspo- 
mnianych odsłonięć,  nie  znajdziemy  pomiędzy  nimi  żadnrj  różnicy. 
Jeżeli  (łorównamy  następstwo  warstw  w  najgł</bszych  partymi  eh  rych 
40lworów.  gdzie  szybko  zmieniają  się  poklndy  łupku  ciemnego,  łupku 
Bjarego  i  piaskowców,  z  następstwem  wspomnianych  odsłonięć  koło 
tłoczni  wcidnej  w  Schód nicy,  spostrzeżemy  uderzające  podłtbieustwo. 
Jestem  też  zdania,  że  najgłębsze  dziś  otwory  wiertnicze  Ho- 
rysławia  w  głębokości  950^ — 1040  m,  do  pokładów  menilit^>wych 
«ic  zbliżają,  jeżeli  już  może  nie  są  w  ich  stropowej  części,  zważy- 
wszy charakter  kwarcytowych  piaskowców,  jaki  cechuje  niekiedy 
górną  czt^śe  łupków  rnenifitowych.  Do  poziomu  rogowców  żadne 
z  wiMrceń  dotąd  nie  dotarło.  Znalazłem  wprawdzie  ułamek  rogowca 
wstęgowanego  w  materyale  pochodzącym  z  wybuchu  w  otwcłrze 
Nr,  5  Tow.  akc.  dla  przem.  naft  (koło  cerkwi)^  ułamek  ten  mógł 
wszelako  pochodzić  ze  zasypu.  Opowiadano  mi  również  o  zna- 
chodzeniu  się  rogowca  w  kopalni  Gry  maj  ło  w  930  m.,  okazu  je- 
dnakże nie  widziałem. 


M  R   Dr,  Zuber. 
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W  głębokościach  tych  występoją  już  normaliiie  czjune  lupki 
i  twarde  piaskowce,  jednakże  obecność  rogowców  nie  zdaje  mi  się 
być  już  w  tych  głębokościach  prawdopodobną,  chociaż  niezbyt  jni 
może  i  do  nich  daleko. 


ROZDZIAŁ  V. 

Tektonika  i  pogląd  ogólny. 


Na  podstawie  danych,  przedstawionych  w  poprzednich  rozdzia- 
łach, możemy  obecnie  przejść  do  rozważania  tektoniki  brzegu  kar- 
packiego w  okolicy  Borysławia. 

Przebiegając  odsłonięcia  istniejące  w  brzeżnym  grzbiecie 
karpackim,  widzieliśmy  wszędzie  pomiędzy  łupkami  menilitowYmi 
a  gruboławicowym  piaskowcem  popielskim  (jamneńskim)  pas  wańtw 
eoceńskich,  piaskowców  hieroglifowych,  tudzież  łupków  piaszczy- 
stych. Pas  ten,  posiadający  w  różnych  okolicach  różną  szerokość, 
ma  i  niejednostajną  na  całej  przestrzeni  budowę. 

Najprostszą  budowę  widzimy  w  Borysławiu  powyżej  cerkwi 
w  górnej  części  strumienia  Potok.  Widzimy  tu  wyraźne  siodło 
w  warstwach  eoceńskich,  dające  się  stwierdzić  położeniem  hiero- 
glifów, siodło  przechylone  ku  północy,  jednakże  o  niejednakowo 
wykształconych  skrzydłach.  W  skrzydle  bowiem  północnem  widaó 
następstwo  warstw  normalne,  po  piaskowcach  hieroglifowych  wy- 
stępują tu  łupki  piaszczyste,  potem  rogowce  menilitowe.  W  skrzydle 
połudiiiowem  do  warstw  hieroglifowych  przytykają  z  tym  samym 
upadem  piaskowce  jamneńskie. 

Na  szerszą  skalę  powtarza  się  to  samo  w  dolinie  Popiel.  I  tu 
do  p<>łnocne;^o  skrzydła  warstw  hieroglifu  wy  ah  przytykają  łupki 
piaszczyste,  w  obrębie  których  występuje  siodłowy  fałd  samodzielny; 
do  p(iludniowe<^o  skrzydła  przytykają  piaskowce  jamneńskie.  Hie- 
rofclifowate  nierówności  występujące  na  cieńszych  ławach  wśród 
piaskowców  jamneńskich.  leżą  na  północnej  stronie  warstw,  tak 
samo.  jak  i  w  sąsiedniej  partyi  warst  hieroglifowych,  co  świadczy, 
że  położenie  warstw  piaskowca  jamneński ego  jest  normalne.  Świad- 
czyć może  o  tern  i  łagodne  nachylenie  warstw  piaskowca  jamneń- 
skiego  w  łomach  na  górze,  wynoszące  zaledwie  10°  ku  południowi. 
Gdybyśmy  skąd  innąd  nie  wiedzieli,  że  stratygraficzna  pozycya 
tycn  warstw  jest  pod  warstwami  hieroglifowemi,  to  tu  musielibyśmy 
je  uważać  za  leżące  nad  temi  ostatniemi.  Mamy  tu  zatem  do  czy- 
nienia z  nasunięciem  starszych  warstw  na  młodsze,    piaskowca  ja- 
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mneńskiego  na  warstwy  liieroglifcni^e^    przy  normalnym,    nit:    pr/e- 
wrófouyiii   układzie  obu  utworów* 

lNasuni(^'cie  to  obserwować  rnnźna  bardzo  dobrze  w  dolinie 
Popiel,  stanąwszy  na  wzo^órzu  po  lewej  stronie  strumienia,  oknlo 
kapliczki.  W  przeciwlęgłvm  brzegu  widać  stąd  \k  florze  grube  hiwy 
piaskowców  z  łagodny 01  pochyłem  południowym,  odaloni^^te  w  łomie. 
Bezpośrednio  pod  nimi  leżą  w  korycie  potoku  jeszcze  margliste 
łupki  piaskowco\re,  dalej  zaś  ku  połudiiinwi  warstwy  liierotrlitowe, 
sił^gajął^^  w  pf>ziomie  potoku  (różnica  poziomu  wynt>si  70  rn.) 
o  300  m.  dalej  ku  pohidDi(»wi,  niż  wychodnie  warstwy  jMaskowca 
janmeńskiego  na  górze.  |P.  przekrój   E  F  na  karcie  6,  Ba). 

Podfłbną  budow*^^  obserwować  można  i  w  Jasienicy  i  w  Tu- 
stanowicaeb  w  potoku  Ponerlanka.  W  Jasienicy  obok  fiiłdu  su> 
dlowe^a  w  obrł^4jie  warstw  hieroglifowych,  widuć  i  driłgi  równo- 
legły łald  w  lupkach  piaszczystych,  w  śroilku  kfureiri>  warstwy 
hiemglifowe  na  małej   przestrzeni  na  puwnerzchnii^*  wychudzą. 

Granica  zatem  pomiędzy  piaskowcem  j  a  m  n  e  ń- 
8  kim  a  warstwami  hierogli  fow^emi.  jest  w  głównej 
części  naszego  obszaru  granicą  tektoniczną  i  przed- 
stawia 8  i  c  j  a  k  o  płaszczyzna  n  a  s  u  ni  i^^  c  i  a ,  (L  .>  na  p  r  z  e- 
k  rojach). 

Granica  pomiędzy  lupkami  menilitowytni  a  przytykającymi 
do  nich  od  północy  utworami  również  nie  jest  normalną.  W  Jasie- 
nicy, w  odsłonięciach  bardzo  blizko  menilitów  politżonyclr.  spoty- 
kamy piaskowce  mające?  chfirakter  ])iaskowców  dobrutuwskich^ 
pudobnież  i  w  Tustanu wicach  i  w  Truskawcu  w  potoku  Wnrotysz- 
cze.  W  Borysławiu,  w  dulinie  Tyśmienicy  dn  łupków  menilitt^wych 
przytykają  bezpośrednio  iły  solne,  podczas,  gdy  na  Potuku  wi- 
dzimy jako  sąsiadujące  z  menilitami  szare  łupki  z  wtrąceniami 
cienkich  zielonkawych  piaskowców.  Otwory  wiertnicze  rozpoczęte 
w  łupkach  menilitowych,  nawet  daleko  od  ich  północnej  granicy, 
przebijały  je  w  różnych  głębokościłich,  z  reguły  jednak  nie  wiel- 
kich (50— 150  m.;  p.  przekrój  I— K  na  karcie  6,  6a),  przechodząc 
z  nich  jużto  w  iły  8olrte_%  a  nastęjinie  piaskowce  i  łupki  dobrotu- 
wskie.  juź  też  bezpośrednio  w  te  ostatnie. 

Granica  między  lupkami  m  e  n  i  I  i  t  tj  w  v  m  i .  a  utwo- 
rami na  p  ó )  D  o  c  od  nich  leżącymi,  jest  r  ó  w^  n  i  e  ż  gra- 
nicą tektoniczna,  nasunięciem  warstw  starszych  na 
młodsze*  połączone m  może  z  pierwotnym  uskokiem. 
Jestto  nasunięcie  łupków  menilitowych  na  piaskowce 
d  o  b  r  o  t  o  w  B  k  i  e,  względnie  iły  solne  ( L  |  w  p  r  z  e  k  r  o  j  a  c  li). 
W  obrębie  warstw  eoceńskich  w  dolinie  Ratoczyny  istniały 
dawniej  szyby  naftowe,    o  których  Kreutz    i    Zubor   wspominają*), 


»)  P.  Kreatł  i  Zuber     .^tosanki  geolog.  MraJtnicy    »  Schoduir-y  str.  3,  4. 
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że  z  warstw  eoceńskich  przeszły  następnie  w  młodsze,   nie  podając 
wszelakoż,  w  które  ogniwo  tych  młodszych   utworów. 

W  lesie  na  Popielach  nad  doliną  Ratoczyny  wywiercony  zo- 
stał w  ostatnich  czasach  głęboki  otwór  Towarzystwa  akc.  dla  przem. 
naft.  (Popiele  Nr.  1).  Otwór  ten  założony  w  wysokości  około  J50  m. 
ponad  poziom  doliny,  o  ile  wnosić  można  z  najbliższych  odsłonięć. 
w  obn/bie  warstw  hieroglifowych,  a  może  już  i  w  obrębie  piaskowca 
jamneńskiego,  doprowadzony  został  do  głębokości  1054  m.  i  prze- 
bił według  zapisków  wiertniczych  następujące  warstwy: 
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łupek  szary,  w  7 72  m. 
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ił   zielony   z  j)iaskow.. 

ślady  ropy  i  gazy. 
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piaskowiec   z  ilulupk.. 
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77 

łupek  z  piaskowcem. 

( odtąd  warstwy  d(»l)rot.). 

« 

824 

n 

piasków.,  ślady  r<:»py 

5^0 

« 

łupek    z  piaskowcem. 

i  gazy, 

Do  828  m.  łupek  szary.  Du  910  m.  łupek  brunatny, 

„    835    ^    łupek  z  piaskowcem,  „     9 15  „    łupek   szary    z  pias- 

ślady  ropy  i  gazy,  kowcem, 

„    841    „    łupek  szary.  „    919  „    łupek  brunatny. 

„    847    „    łupek  z  piaskowcem,  „    935  „    łupek  szary,  w  925  m. 

„    876    „    łupek  szary,  g^^zy, 

„    907    „    łupek  z  piaskowcem,  „    970  „    łupek  z  piaskowcem, 

w  878  m.  gazy.  w  955  m.  gazy. 

Otwór  ten,  choć  sam  nie  dał  zadawalniającycli  rezultatów,  ma 
dla  zrozumienia  tektoniki  Borysławia,  a  co  za  tem  idzie  i  dla  dal- 
szego rozwoju  kopalń,  olbrzymią  doniosłość. 

Widzimy  w  tym  otworze,  iż  po  przebiciu  może  i  jamneńskiego 
piiiskowca  do  26  m..  wiercenie  weszło  w  eoceńskie  warstwy,  że 
z  eoceńskich  warstw  weszło  w  530  m.  w  warstwy  solonośne.  — 
czy  mioceńskie  trudno  stwierdzić,  ale  w  każdym  razie  analogiczne 
z  warstwami  solonośnemi  Borysławia.  —  że  w  tych  warstwach 
natrafi(mo  na  ślady  wosku  (551  m.),  gazy,  ślady  roj)y,  że  następnie 
wiercenie  weszło  w  szare  łupki  z  piaskowcami  analogiczne  z  war- 
stwami dobrotowskiemi,  ze  względu  na  częstą  zawartość  w  tychże 
łupków  czarnych,  względnie  brunatnych  i  w  części  wyższej  (730 — 
770  m.)  i  w  głębszych  partyach  (907—919  m.)  i  że  z  tych  po- 
kładów nie  wyszło,  owszem  narafiało  w  nich  na  ślady  ropy  i  gazy. 

Wiercenie  to  przesz! (j  z  warstw  jamneńskich 
może.  a  w  każdym  razie  z  warstw  hieroglifów  y  eh, 
do  pokładów  bor  y  sła  w  skic  h,  nie  napotkawszy  łupków 
menilitowych  i  rogowców,  które  na  powierzchni  na 
północ  od  tegoż  tU  w  o  r  u    typowo   i  szeroko    występują. 

Doniosłość  tego  wiercenia  dla  zrozumienia  tektoniki  leży  w  tem. 
iż  stwierdziło  ono: 

a)  obecność  wielkiej  linii  nasunięcia,  pomiędzy  łupkami  me- 
nilitowymi  a  utworami   na  północ  od  nich  leżącymi; 

b)  stwierdziło,  że  nasunięcie  to  obejmuje  łupki  menilitowe, 
warstwy  eoceńskie  a  może  i  część  piaskowca  jamneńskiego; 

c)  że  łupki  menilitowe  brzeżne.  występujące  na  powierzchni 
w  Borysławiu,  nie  sięgają  głęboko,  że  odcięte  one  są  od  związku 
z  dalszą  częścią  tychże  pokładów,  t.  j.  „nie  mają  korzeni'^  we- 
dług utartego  terminu  i  że  razem  z  eocenem  nasunięte  są  daleko 
na  warstwy  borysławskie  (ii  solny  i  warstwy  dobrotowskie). 

Pośrednim  dowodem,  że  warstwy  borysławskie  sięgają  jeszcze 
pod  piaskowiec  janineński,  są  źródła  siarezane  występujące  wśród 
piaskowca  jamneńskieijo  w  Popielach. 

Siarkowodór  tych  źródeł  pochodzi  najprawdopodobniej  z  roz- 
kładu gipsów,  których  w  obrębie  piaskowca  jamneńskiego  nie  znamy, 
który    w  tej  okolicy    nie  występuje  wśród  eocenu.    a  którego  obe- 
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cność  stwierdziłem  w  próbkach  pochodzących  z  wj-mienionego  do- 
piero co  otworu  wiertniczego.  Wody  krążące  na  granicy  przesunięcia. 
w  zetknięciu  z  solo-  i  gipsonośnymi  pokładami  mogły  zaabsorbować 
siarkowodór  i  wzdłuż  szczelin  w  jamneńskim  piaskowcu  wydostać 
się  na  powierzchnię. 

Doniosłość  stwierdzenia  poprzednio  wymienionych  faktów  dla 
dalszego  rozwoju  kopalń  bory  sławskich  leży  w  tem.  że  upoważniają 
one  do  następujących  wniosków: 

(i)  Z  wierceniami  można  bez  obawy  posuwać  się 
ku  południowi  w  obrębie  menilitów,  a  nawet  czę- 
ściowo i  eocenu.  z  wszelkiemi  szansami  napotkania 
pod  nimi.  może  w  niewiele  znaczniejszej  głębokości 
bi>ry  sławskich  warstw  rop  o  nośnych.  Obecnie  wiercący 
się  otwór  na  kopalni  Segal  i  Zeiler.  założony  na  granicy  warstw 
hierojjlifowych  (przy  drodze  do  Mraźnicyj  powinien  potwierdzić  ten 
wniosek. 

h)  Vf  poszukiwaniu  za  głęl)szymi  horyzontami 
ropnNmi.  wiercenia  można  śmiało  prowadzić,  cho- 
ciażby się  w  nich  i  stwierdziło  obecność  rogowców 
menilitowych.  bez  obawy,  że  z  łupków  menilitowych 
dopływać  może  woda  i  wyższym  horyzontom  zagro- 
zić: łupki  bowiem  menilitow^e.  o  ile  wiercenia  w  Bo- 
rysławiu do  nich  dotrą,  są  odcięte  od  menilitów  bę- 
tl  ą c y  c h  na  powierzchni,  a  nie  wychodząc  nigdzie  na 
powierzchnię,  nie  mogą  być  horyzontem  wodonośnym, 
otl  warstw  zaś  jamneńs kich  i  eocenu,  które  ku  po- 
lu«lnivMvi  nad  nimi  leżą.  oddzielone  są  n  i  epr  ze  pu  sz- 
czał n  y  mi  i  nie  p  r  o  w  a  d  z  ą  c  y  mi  wody  pokładami  bor  y- 
s  ł  a  w  s  k  i  m  i . 

Z  dwu  tych  linii  nasiinięć.  druga  (LJ  jest  w  pierwotnera 
swem  założeniu  dawnit^jszą  i  decydującą  o  późniejszem  ukształ- 
towaniu. 

W  pierwotnem  założeniu  przebiegała  ona,  a  dolna  jej  część 
(^r.-elMOiTa  prawdopodobnie  i  dziś  jeszcze,  gdzieś  dalej  na  południe. 
*-\\:-  \M\  obszarze  dolnej  Mraźniey  w  postaci  potężnego  prawdopo- 
a- Inr.o  stromego  uskoku,  wzdłuż  którego  osady  brzeżne  (eoccn, 
*-i'*V*.  tnonilitowe.  warstwy  dohrotowskie)  zapadły  się  do  znacznej 
.;\^  k.^sei  Przyczyny  powstania  te^m  zapadnięcia  szukać  należy. 
**v  <\-  rdaje,  nie  w  tanirencyalnyeh  ciśnieniach,  które  wypiętrzyły 
\i\.\\rv.  ale  w  pionowych  rneiiaeli.  które  spowodowały  zapadnięcie 
>Jv     *  -".^rnoj   krawędzi  pKty  podolskiej  ^)  sięgającej   prawdopodobnie 

•  •  X-*  V  w.'   pod   Karpaty. 

sVr.    Pr.  "loisseyre.     l>cr  pahieozoischc    Horst  von   Podolien    ond  ihn 

•  .■•V*  »v.i*iv   Srttkuiigsfolder.   lioitrafre   znr   (iool.  u.  Palacont.  Oster.-Ung-arns.   1903, 
^     W 
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^^B      Czas  utworEenia  się  tego  zapadnieaia  przypada  przed  osadze- 

^Tmm    sii^  mioceńskich    iłów  solnych;    ruchy  te  trwały   jednak  pra- 

wdopudubnie    przez    czas    dłuższy  i  spowodowały    transgresyę    mio- 

tceiiskie^n  morza  nad  zapadający  się  brzeg  karpacki. 
Dopiero  po  osadzeniu  mioceńskich  iłów  solunuśnych,  w  okresie 
najsilniejszepjo  wypiętrzania   si^   Karpat,  ruch  tangencyalny  apowo- 

I  dowal  cz«;ściowe  przekroczenie  tego  uskoku  przez  napierające  od 
południa  masy  sfałdowanych  pokładów. 
Wyzwalające  sii^  w  tym  okresie  silnych  ruchów  ziemskiej 
fikrupy  napięcia,  powodowały  z  jednej  strony  fałdowania  na  obszarze 
Karpat,  a  z  drugiej  dalsze  obsuwania  się  brzegu  płyty  podolskiej 
i  przyległych  jej  czt^^ści  wzdłuż  dawniejszych  linii  tektonicznych. 
Wobec  zapadającego  się  przedgi>rza  (Yorlandi  gruboławicowe,  nie 
łatwo  słaldowaniu  silniejszemu  ulegające  piaskowce  juninetiskie. 
przesunęłv  się  ponad  dawniejszym  uskokiem  ku  półnł.łcv,  pchając 
przed  sob^i,  piętrząc  i  fałdując  osady  eoceńskie  i  łupki  meniiitowe, 
przyczem  i  same  częściowo  na  hieroglifowe  warstwy  się  nasunęły  (L,). 

Jak  gli^'bokQ  sięga  to  usunięcie,  trudno  na  razie  określić. 
Bliżej  brzegu  granica  między  lupkami  menilitowvmi  a  warstwami 
borysławskiemi  przebiega  w  głębokości  100 — 200  m.  W  cytowanym  na 
ostatku  otworze  wiertniczym  warstwy  borysławskie  poczynają  się  pod 
eocenem  w  glęljokosłu  między  47U — 570  m.  (granicy  dokładniej  trudnr* 
określić  ze  względu  na  nieścisłość  określeń  w  zapiskach  wiertniczych  . 

Nasunięcie  Ut  nie  mogło  się  odbyć  bez  wywohinia  zmian  tek- 
tonicznych w  przedgórzu,  a  więc  w  naciskanych  warstwach  dobro- 
t^wskich  i  iłach  solnych,  musiało  ouu  wywołać  w  nich  potworzenie 

Ieię  licznych  szczelin  i   pi"zesunięć  wzdłuż  tychże 
Szczeliny  te  objawiają  się  dwojako: 
a)  jako  Hzczeliny  podłużne,  ruwnulegle  mnieij  więcej   do  biegu 
warstw,  a  prostopadle  do  kierunku  naporu.  Szczeliny  te  mogą  być 
z    jednej    strony    wyrazem    statecznie    działających    sił    pionowych, 
powodujących    zafiadnięcia  w   brzeżnej    czi;ści    Karpat,    i  te    sięgają 
prawdopodobnie  głębiej,    Moźliwera  jost   iż  taka  szczelina   oddziela 
obszar    ropodajny,    leżący  na  pd.    od    otworu    wiertn.  Stanisław,    od 
obszaru    na   północ    palo'żonego.    w  którym   tylko    wosk  w  górnych 
horyzontach  stwierdzono,    a  którego   głębsze  horyzonty    okazały  się 
nieprodiiktywnymi.  Z  drugiej   strony  mogą  być  one  objawem  mniej- 
■   S7.ych    uskoków  i  nasunięć  (Weebselverschiebungenj    w  obrębie  sa* 
"    mychże    warstw    dobrotowskicb*    powstałych    skutkiem    naporu    od 
południa.    Wypełnione    woskiem,    przedstawiają    one  żyły    prKilużne 

łw  kopalniach   wosku. 
h)  jako   szczeliny  poprzeczne,   biegnące  pod  kątem  zbhżonym 
do  prostego   odnośnie  do  biegu  warstw,   a  równolegle  do  kierunku 
naporu. 
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Napór  warstw  od  południa  i^ dokładniej :  od  poladniowego  za- 
chodu) na  warstwy  dobrotowskie  nie  był  naturalnie  na  całej  prze- 
strzeni jednostajnie  silnym,  choćby  już  z  tego  względu,  iź  piaskowce 
jamneńskie  napierały  i  pchały  przed  sobą  rozmaicie  szeroki  w  róż- 
nych punktach  pas  warstw  eoceńskich  i  łupków  meniiitowych,  na 
których  sfałdowanie  i  popchnięcie  różna  część  siły  zużyć  się  musiała. 

Te  różnice  w  sile  naporu  na  różnych  punktach,  ujawnić  się 
musiały  w  formie  większych  lub  mniejszych  p^^knięć  i  szczelin 
równoległych  do  kierunku  naporu,  i  utworzonych  wzdłuż  nich  prze- 
sunięć (BlattYcrsehiebungen).  Drobne  i  liczne  takie  pęknięcia,  bie- 
gnące równolegle  do  siebie,  a  w  poprzek  kierunku  pokładów  obser- 
wować możemy  na  piaskowcach  jamneńskich  poniżej  jazu  na  Ty- 
śmienicy  a  przedewszystkiem  na  piaszczystych  łupkach  nad  Tyśmie- 
nicą  w  pobliżu  rogowców  meniiitowych.  Na  obszarze  kopalni  wosku 
występują  te  szczeliny  jako  poprzeczne  żyły  woskowe.  Głębokość, 
do  której  te  szczeliny  sięgają,  odpowiadać  będzie  zapewne  głębo- 
kości, do  jakiej  sięga  nasunięcie  warstw  starszych  na  pokłady 
dobrotowskie. 

Wzdłuż  tych  poprzecznych  szczelin  odbyły  się  również  prze- 
sunięcia pokładów  koło  siebie,  i  to  albo  w  poziomie,  albo  z  równo- 
czesnem  usunięciem  się  w  głąb,  choć  te  ostatnie  usunięcia  nie  mają 
wielkich  rozmiarów.  W  tern  należy  szukać  przyczyny  niespodzianelL 
jakie  teren  borysławski  eksploatacyi  ropy  nie  szczędzi. 

Na  zachód,  ku  Ratoczynie  istnieje  prawdopodobnie  szereg 
schodowato  przebiegających  usunięć  w  głąb.  o  czem  można  wnosić 
z  przebiegu  wierceń  w  ty  ni  kierunku.  W  jednej  prawie  linii  w  kie- 
runku warstw  leżące  otwory  wiertnicze,  im  więcej  ku  zachodowi 
posunięte,  tcni  gl^^^i^-j   otrzymują  stałą  produkcy^/. 

Na  k(^p:ilni  Sroczyńskiego  otwór  Nr.  1  uzyskał  silniejsze  wy- 
buchy w  glęl)okości  710 — 720  m.:  otwór  Nr.  2  tejże  kopalni,  bar- 
dziej ku  zachodowi  wysunii^ty,  doj)ił^ro  w  głębokości  780 — 800  m. 
Jeszcze  dalej  leżący  otw()r  świdrowy  koj)alni  T.  Łaszczą  przy 
9()0  in.  otrzymał  dopiero  silniejsze  ślady,  a  nad  potokiem  Ratoczyua 
żaden  dotąd  otwór  nie  dobił  si\'  ropy. 

Na  kopalni  Sulimirskiegcj  i  sp.  w  'Ratoczynie.  wysuniętej 
wprawdzie  więcej  ku  północy,  ale  leżącej  i  dalej  na  zachód,  otwór 
docliodzi  1080  m.  głębokości,  nie  otrzymawszy  prócz  słabych  i  rzad- 
kich wybuchów  z  wyższych  horyzontów,  stałej  dotąd  pmdukcyi. 
Otwór  ten  najdah^j  w  tvm  pasie  na  zachód  wysunięty,  przebijał 
typ<»W(*  i)()rvsławskie  pokłady  piaskowc<nv  i  szarych  łupków  i  zaczął 
od   Slf)  m.  natrafiać  na  wtrącenia  łupk<)w  czarnych. 

W  otworze  tym  przebijano  z  góry  do  23  m.  czarne  łupki  — 
m<*ni litowe  —  jak  to  można  stwierdzić  na  sąsiednich  odsłonięciach, 
po  pravyyni  brzegu  potoku  łupki  menilitowe  widoczne  są  dopiero 
dalrj    ku   [)ołu(lniowi  i  otwory  niżej    położone  łupków  tych   pod  po- 
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wierzchnią  nie  natrafiają.  Dowodziłoby  to.  że  obok  zapadnięć  wzdłuż 
poprzecznych  szczelin  nastąpiły  tu  i  przesunięcia  poziome  pokładów, 
w  tym  sensie,  iż  łupki  menilitowe  po  zachodniej  stronie  szczeliny 
leżące  przesunięte  zostały  dalej  ku  północy  niż  po  jej  stronie 
wschodniej. 

W  przylegającej  do  Borysławia  części  Tustanowic  (Wolanka) 
panują  te  same  stosunki  jak  w  Borysławiu.  I  tu.  jak  się  zdaje, 
w  miarę  oddalania  się  ku  wschodowi,  horyzont  roponośny  głębiej 
występuje.  Na  tym  punkcie  szerokości  pasu,  gdzie  w  Borysławiu 
horyzont  roponośny  występuje  w  głębokości  700 — 750  m.,  na  kopalni 
Litwa  osiągnięto  stałą  produkcyę  dopiero  w  840  ni. 

Czy  mamy  w  tym  kierunku  do  czynienia  z  normalnym  .za- 
padem pokładów,  czy  z  szeregiem  schodowatych  usunięć'*,  jak  przy- 
jęliśmy dla  Ratoczyny,  trudno  na  razie  osądzić  ze  względu  na  to, 
że  wiercenia  w  tym  kierunku  dopiero  się  poczynają  i  pomiędzy 
kopalnią  Litwa  a  Borysławiem  i  przyległą  częścią  Wolanki  leży 
duży  obszar  terenu  jeszcze  nietkniętego.  Sądząc  z  tego,  iż  na  k«>- 
palni  George  pod  lasem  Tustanowickim,  łupki  menilitowe  sięgają 
do  głębokości  200  m.,  podczas  gdy  na  niewielką  odległość  ku  za- 
chodowi, w  tem  samem  położeniu  będące  otwory  wykazują  je  tylko 
do  głębokości  110  —  150  m.,  możemy  przypuścić,  że  i  w  tej  stronie 
mamy  analogiczne  do  Ratoczyny  schodowate  obsunięcia  pokładów 
wzdłuż  poprzecznych  szczelin. 

Wzdłuż  tych  krzyżujących  się  niejednokrotnie  z  sobą  szczelin, 
warstwy  dobrotowskie  Borysławia  zostały  naj rozmaiciej  poprzerzu- 
cane,  warstwy  zaś  mioceńskich  iłów  solnych,  o  ile  na  nich  leżały, 
zostały  pogniecione  i  w  różnym  stopniu  w  górnych  horyzontach  między 
piaskowce  dobrotowskie  wciśnięte,  względnie  przez  nasuwające  się 
od  południa  starsze  utwory  nakryte. 

W  epoce  tworzenia  się  szczeliny  te,  zwłaszcza  poprzeczne, 
które  jako  tworzące  się  równolegle  do  kierunku  powodujących  je 
sił,  nie  musiały  zostać  w  tejże  chwili  zamknięte,  jeżeli  nie  pozosta- 
wały przez  jakiś  choć  krótki  przeciąg  czasu  otwartemi,  to  wypeł- 
nione zostały  luźno  nagromadzonym  materyałem  oderwanym  od 
ościennych  pokładów.  W  tem  stadyum  do  szczelin  mogła  się  dostać 
woda.  mogła  ona  ługować  sąsiednie  pokłady  solonośne,  krążyć  w  szcze- 
linach jako  stężona  solanka,  względnie  wciskać  się  i  nasiąkać  w  przy- 
tykające do  szczelin  piaskowce. 

Z  drugiej  strony  do  szczelin  tyciu  o  ile  sięgały  do  głęl)szych 
roponośnych  horyzontów,  dostała  się  z  pewnością  i  ropa  i  gazy. 

Z  czasem  szczeliny  zamknęły  się  i  odcięte  zostały  od  komu- 
nikacyi  z  wodami  powierzchniowerni.  Z  solanek  zamkniętych  obecnie 
w  szczelinach  wykrystalizowała  się  na  ścianach  tychże  sól.  obejmu- 
jąc sobą  krople  ropy  i  bańki  gazowe. 

Szczeliny    te,    choć    z    czasem    zostały    zamknięte    u    góry    dla 
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wód  powierzchniowych,  w  głębi  ostatecznie  zamknąć  się  nie  mogły 
ze  względu  na  obecność  ropy  i  gazów,  które  tą  drogą  posawały  się 
ku  powierzchni  i  nią  i  dziś  jeszcze  się  posuwają.  Przy  przeciskania 
się  ropy  szczelinami  przez  starty  materyał  wypełniający  szczelinę 
(lep)  mogły  w  nim  osadzić  się  parafiny  podobnie,  jak  i  dziś  osa- 
dzają się  na  ścianach  rurociągów  i  dać  początek  złożom  woskowym. 

Wobec  tego,  że  w  ropie  borysławskiej  nawet  z  głębokich 
horyzontów  pochodzącej,  znajduje  się  stosunkowo  wielka  ilość  parafiny, 
kwestya.  czy  parafina  (węglowodory  o  wyższej  ilości  węgla)  po- 
wstała z  węglowodorów  ciekłych  i  jaką  drogą,  ma  dla  wyż  wymie- 
nionej hypotezy  powstania  złóż  woskowych  drugorzędne  znaczenie. 
Podobnie  i  kwestyę.  czy  i  o  ile  obecność  rozczynów  soli,  względnie 
gipsu,  w  szczelinach  odgrywała  jaką  rolę  przy  tworzeniu  się  wosku, 
iakie  reakcye  mogły  przytem  zachodzić,  dyskutowaćby  można  do- 
piero na  podstawie  analiz  licznych  i  eksperymentów.  Krytyczne 
zestawienie  i  dyskusya  dotychczas  na  ten  temat  wyrażonych  zapa- 
trywań znajduje  się  w  dziele  Berlinerblaua  ^). 

Spostrzeżenia  robione  w  otworach  wiertniczych  odnośnie  do 
występowania  wosku,  potwierdzają  i  nasze  zapatrywania  na  tekto- 
nikę pokładów  borysławskich  i  na  występowanie  wosku. 

Wystarczy  rzucić  okiem  choćby  na  te  kilkanaście  otworów 
wiertniczych,  z  których  daty  o  występowaniu  wosku  podaliśmy 
w  rozdziale  IV,  tudzież  na  rozpołożenie  tychże  otworów  na  załą- 
czonej karcie,  aby  się  przekonać,  iż  rozmieszczenie  złóż  woskowych 
tak  poziome  jak  i  pionowe  wcale  nie  wskazuje  na  ułożenie  tegoi 
w  pokładach.  Nawet  w  tym  pasie  Borysławia,  który  obfituje  w  wosk. 
znajduje  się  przecież  nierzadko  otwory  wiertnicze,  w  których  nie 
notowano  znachodzenia  się  wosku  ni  soli.  co  byłoby  niemożliwem. 
gdybyśmy  mieli  do  czynienia  z  pokładami  tych  minerałów. 

Przekonać  się  możemy  również  z  powyższych  zestawień,  że 
tak  wosk  jak  i  sól  czt,*stsze  są  w  wyższych  horyzontach,  że  poniżej 
400  m.  stosunkowo  rzadko  występują,  choć  sięgają  nawet  do  700  m. 
Z  kart}'^  rozmieszczenia  żył  na  kopalniach  wosku  widzimy,  że  żyły 
poprzeczne  liczebnie  przeważają.  Wskazywałoby  to,  że  przeważna 
ilość  znachodzeń  wosku  należałaby  do  żył  i  szczelin  poprzecznych. 
kt()rych  głębokość  określona  i  ograniczona  jest  głębokością  nasu- 
nięcia od  południa. 

Obecność  szczelin  podłużnych  stwierdzona  na  kopalni  wosku, 
tudzież  obecność  równoległej  mniej  więcej  do  biegu  warstw  linii 
nasunif^^cia.  uprawnia  nas  do  teoretycznego  przyjęcia  szczelin  [)0- 
dtużnych  także  na  obszarze  kopalni  nafty  i  do  tłómaczenia  przesu- 
ni(;ciami    wzdłuż    tychże    szczelin,    tych    mniejszych    i    większych 
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nagłych  różnic  w  ^It^bokosci  huryzontu  ropnego,  jakie  się  w  kierunku 
z  południa  ku  pułnory  napotyka. 

Nasuwalłiby  się  jeszcze  mr»źe  pytanie,  jakie  światło  rzucają 
spostrzeżenia  zrobione  w  Borysławiu  na  hvpotezy  o  poohofJzeniu 
tamtejszej  rupy.  sądzę  jednak,  iż  kwestya  ta  nie  jest  jeszcze  na 
czasie.  Księga  Borysławia  nie  jest  jeszcze  zamkniętą,  a  dalsze  wier- 
cenia przyniosą  z  pewnością  nowe  i  ważne  daty  niezbędne  di*  tej 
dyskursy  i;  żyezyćby  sobie  tylko  należało,  żeby  dalsze  daty  dla  nauki 
nie  przepadły  i  żeby  pod  pewnymi  względami  mogły  być  ściślejsze 
niż  dotątL    Na  razie   wystarcza  nam.    iż  możemy^  skrjnstatowac.    że: 

rtt^  G  ł  ci  w  n  e  w  y  s  t  ą  f  j  i  e  n  i  e  <*  o  ji  y  przywiązane  jest 
do  warstw  d  o  b  r  o  t  o  w  s  k  i  c  h  ( o  I  i  g  o  c  e  n  dolny)  i  t  o  d  o  głęb- 
szych w  ich  obrębie  hory  zon  t  ów,  leżących  prawdopo- 
dobnie  w  b  1  i  z  k  i  e  ni  sąsiedztwie  z  ł  u  p  k  a  ni  i  m  e  n  i  I  i- 
to  wy  mi. 

b}  R(jpa  bury  zon  t  ów  górny  eh  występuje  prawdo- 
podobnie wzdłuż  szczelin,  względnie  szczelinami  do- 
stawszy się  w  górę,  impregnowała  piaskowce  wyż- 
szych horyzontów,  i  ta  o  k  o  I  i  c  ac  n  o  s  d  jest  powodem,  że 
j  e  a  n  e  otwory  mają  w  y  b  u  e  h  y  już  w  górnych  h  o  ryzo  n- 
tach  (z  szczelin),  drugie  natomiast  znaczą  tylko  obe- 
cność mniej   lub  więcej  ob  fi  ty  cli  siadów. 

qj  Ro  p  a  b  o  r  y  s  1  a  w  s  k  a  i  w  u s k  w  Borysławiu  nie 
zostają  w  żadnym  bezpośrednim  genetycznym  związku 
z  m  i  o  c  e  ń  s  k  ą  f  o  r  m  a  r  y  ą  solną,  a  o  i  1  e  w  n  i  c  h  występują, 
d  o  s  t  aj  ą  się  tam  z  głębszych  p  o  k  ł  a  d  ó  w. 

d^  G  e  f  1 1  o  g  i  c  z  n  e  występowanie  wosku  n  i  e  t  y  1  k  o 
że  nie  sprzeciwia  się  przypuszczeniu,  iż  utworzył  r i n 
się  z  ropy.  ale  owszem  silnie  za  tera  przemawia* 

Załączone  mapy  i  przekroje  mają  służyt^.  do  objaśnienia  uło- 
żenia pokłudnw.  Sporząilzenie  szezególowych  przekrojów  z  Bł>rysła- 
wia.  któreby  b\ly  wierncm  odźwiprciedlęiiiem  tamtejszych  stosun- 
ków, nie  jest  inoźliwem  na  podstawie  tych  zapisków  wiertniczych. 
jakie  są  do  rozporządzenia.  W  grubszych  tylko  zarysach  mają 
one  przedstawiać  ułożenie  i  najprawdiipodobniejszą  tektonikę  tych 
poklatlów. 

Oelem  rozdzielenia  tego,  co  jest  zaobserwowanym  faktem,  od 
tego,  co  jest  tylko  teoretycznem  ujęciem  w  całokształt  rozli^-znych 
szczegółów,  użyh^m  w  tych  zestawieniach  metody  tablic  podwójnych. 
z  których  jedna  {Hjdstawowa  daje  szkif*let  spc>strzeźeń  czy  w  odkryw- 
kach naturalnych  czy  to  w  kopalniach,  druga  kalkowa  przedstawia 
ich  teoretyczne  rozwiązanie. 

Nie  sądzę,  iżby  stu dy urn  niniejsze  wyczerpało  wszystkie  kwestye 
dotyczące   tej  ze    wszech  miar   interesującej  okolicy,    i  jestem  tego 
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zdania,  źe  dalsze  roboty  w  Borysławiu  przyczynią  niejednego  jeszcse 
spostrzeżenia,  mogącego  wplynąd  na  dalsze  rozwijanie  pojęć  o  bu- 
dowie  brzegu  karpackiego  w  tej  okoiicy,  orodiiej  pnd  każdym  wsgl^- 
dem  dalszych  atudyów,  fl 

Sądzę,    iż  oddzielając  w  mych  zestawieniach    to,    co   jest   wy-" 
razem    osobistych    mych    na    fakta    te    zapatrywań,    i    umożliwiając 
w  ten  sposób  ich  kontrolę,  otldałem  przysługę  badaczom  następnym, 
którzy  by  się  okolicą  lą  interesowali. 


po-      i 

Srsol 


Dodatek 

Od  ukończenia  niniejszego  studyum  iipłynęlu  16  miesięcj 
i  w  czasie  tym  powstało  wiele  nowych  otworów  wiertniczych,  mię- 
dzy inneroi  i  w  południowej  części  Borysławia,  w  obszarze  nasu- 
nięcia. Rezultaty  tych  wierceń  potwierdzają  w  zupełności  naszą 
konstrukcyę    co  do    tektonicznych    stosunków    brzegu    karpackiego 

Byłoby  zbytecznem  przytaczać  w  Ciilości  wyciągi  z  dzienników 
wiertniczych  odm)śnych  otworów,  wystarczy  ograniczy(?  się  do  po- 
dania najważniejszych  dat  z  kilku  najdalej  ku  południowi  wysu-* 
niętych  wierceń.  I  tak: 

To  w.  akc.   ^Sehodnica"     wierci  obecnie  trzy  otwory  na  gór 
po  lewym  brzegu  Tyśmieoicy  w  obrębie  lasu.  Na  powierzchnię  wy-" 
stępują  w  tym  obszarze  lupki  menilitowe. 

Otwór  Nr.  1.  przebija!  te  lupki  do  głębokości  252  m.  W  262  otH 
notowano  „ilotupek  z  s^ilą^  a  dalej  „łupki  szare  i  piaskowce'*,  ^y* 
po  we  bory  sławskie  pokłady  z  wtrąceniami  rzadkitMni  brunatnych  łop- 
ków;  w  gl<^bokości  7^)6  m.  natrafiono  wosk  ziemny,  od  821  ra.  za- 
częty się  wybuchy.  W  972  występują  znów  łupki  czarne  w  towa- 
rzystwie piaskowców,  typowe  spągowe  pokłady  borystawskie.  trwa- 
jące do  obecnej  gl<,'bokoaci   1015  ra. 

Nr.  2,  tegoż  towarzystwa    przebijał    lupki    menilitowe  do  głę- 
bokości  149  m.,    dalej  iłołupki  szare  z  solą, 
aciach  258 — 362  m.  (może  ił  solny?),    następnie 
skowce  do  obecnej  głębokości  600  m. 

Nr.  3,  tegoż  towarzystwa  notowano  menility  do  giębokości.j 
mniej  więcej  175  m.,  sól  w  głębokości  273  m.,  poniżej  300  nu| 
łupki  szare  i   piaskowce. 

Wspominany  powyżej  otwór  wiertniczy  przedsiębiorstwa  „Se- 
gal  i  Zeiler'^  Nr  1.  (p.  str.  7u),  założony  na  granicy  szarych  łup- 
ków i  eocenu,  notował  zielone  ily  i  piaskowce  (eocenj  do  280  m: 
w  325  m.  notowano  ^czarne  łupki".  Zalewie  kilkometrowy  pokład 
ten  nie  może  żadną  miarą  reprezentować  horyzontu  raeni litowego 
Borysławia.  Mogą  to  być  wtrącenia  brunatoyeh  łupków  w  warstwach 


notowane  w  głęboko-1 
lupki   szare  i  pia-j 
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-albo  może,  co  najwyżej,  ślad  wleczenia  łupków  me- 
suniętych    nad    borysławskimi    pokładami.    Dalej  aź 
b«łkosci    okuło    800    m.  notowano  jednostajnie    sasare 
?ce",  w  557  nL  ^bóI^. 
aim  cokolwiek  więcej    ku    pótn.  i  ku   zaclu  posunie- 
kopal ui   ^  Wiara"   nie  notowano  całkiem  obecności  czar* 
|lv*    w  wyższy  cli  horyzontach.    Do  270  m.  notowano  pia- 
ijki  zielone  (eocen),  odtąd  „łupki  szare  i   piaskowce"   aź 
i;lębokości    870    m.,    ^dzie    zjawiły    się    gazy    silniejsze 
V    Sól  występowała   doid  silnie  w  664  m. 
r  Nr.  1.  kopalni  „Albert  Pauck".  sąsiadujący  od  północy 
V   ^George",  przebijał  do  240  m.  zrazu  rzarne.   potem  zie- 
:ne  lupki  w  zmiennym  pjrzj|dkuy  cu  dowodzi,  że  na  gra- 
-nu  i  menilitów  istnieją  tu   silniejsze  dyslokaeye.  a  nastę- 
fr*\l  w  jednolite    ^szare  łupki  i   piaskowce"  (w  340    m,  sól) 
^*J90  m    (głębokość  dzisiejsza)  otrzymał  z  normalnych  Czar- 
nków i  piaskowców  obfitą  produkcyę. 

Ułj  na  północ  „Gcorge"    miał  produkcyę  z  mniejszej  gJębo- 
kolo  900  m.)  z  tych   samych   poklndów. 

fcj dalej  obecnie  wysunięty  ku  pulud.  otwór  kopalni  „Ural". 
w  obrębie  eocenu  przebijał  z  góry  zielone  łupki  i  pia- 
^,  a  od  450  m.  przebija  warstwy  bory  sławskie  (szare  łupki 
ł»uwce.  w  460  m.  sól).  Łupków  menilitowyeh  w  tym  otworze 
/(bijano,  bo  notowany  w  507  m,  „ił  czarny"  nie  może  chyba 
,,ac   men  i  litowych  łupków. 

Wiercenia    te   dowodzą    najdobitniej    tego.    cośmy  w  ostatnim 

tle  p<jd nosili,  a  miantiwicie:    że    brzeżne    menility    ni© 

i    korzeni     i     nie    sięgają    głęboko,    że    są  na  war- 

"a  y    b  o  r  y  s  1  a  w  s  k  i  e  (d  o  b  r  o  t  o  w  s  k  i  e)    nasunięte,    że    z  a- 

ri  te  ostatnit/  sięgają    w    głębi    dalej     ku  południowi 

!  starszymi   utworami. 


Kwestyą,  jak   daleko  ku   południowi    sięga    nasunięcie  warstw 

tJtrszycb  na  borysławskie  pnkłtidy*  czyli  innemi  słowy,  jak  <laleko 

^*:u  pd.  pod  starszymi   pokładami   spodziewać  się  można  osiągnięcia 

M tworów  dobrotowskich  w  głębi,  rozstrzygną*''  mógłby  lylko  szereg 

^^łębokich  wierceń,  firzyczem  należałoby  bardzo  skrupulatnie  zbiera/* 

^i  bada(^  próbki  przebijanych  pokładów. 

Pewne    światło    jednak  na  tę  kwesty ę    rzucie    można    z  innej 
[  strony. 

Uprzejmości  Dra  Stefana  Freunda,   właściciela  kopalń  w  Bf> 
I  rysia  win.  zawdzięczam  poniżej    podany  szereg  analiz  ropy  z  Bory- 

6* 
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ryslawia  i  Mraźnicy.  tudzież  kilka  cennych  co  do  nich  uwag. 
Wprawdzie  dla  celów  praktycznych  przedsiębrane,  analizy  te  mają 
jednak  tę  d(jdatnią  stronę,  że  w  pewnym  kierunku  i  według  je- 
dnego wzoru,  z  uieznaczącemi  tylko  odstępstwami  wykonane,  przed- 
stawiają wygodny  materyał  porównawczy,  dający  się  bezpośrednir. 
zużytkować  ^j. 

„Jeżeli  odstąpimy  —  mówi  Dr  Freund  —  od  zawiłych  i  skom- 
plikowanych chemicznych  badań,  a  ograniczymy  się  jedynie  na  pro- 
stej frakcyjnej  destylacyi,  to  stwierdzenie  różnic,  względnie  tożsa- 
mości, olejów  surowych  możemy  oprzeć: 

a)  na  porównaniu  ciężarów  gatunkowych  odnośnych  frakcvi  up. 
(150-2000  c,^  200— 250«  C,  250-300o  C);  ciężary  gatun- 
kowe frakcyi  niższych  (benzyn)  mniej  są  miarodajne,  jako 
podlegające  przypadkowości, 

h)  na  porównaniu  własności  pozostałości  z  destylowania. 

Wychodząc  z  tej  zasady  przy  porównaniu  załączonych  analiz, 
okaże  się,  iż  oleje  z  kopalń  „Dra  Freunda**  i  „Wiara'^  w  Borysła- 
wiu, tudzież  z  kopalń  „Dra  Tennera"  i  „Temida"  w  Mraźnicy 
przedstawiają  ton  sam  typ,  przeciętny  typ  ropy  bory  sławskiej.  Ci(,*- 
żary  gatunkowe  frakcyi  głównych  są  też  same.  z  małemi  tylko 
wahnieniami.  Pozostałość  cechuje  duża  zawartość  parafiny  (wysoki 
punkt  krzepnięcia),  tudzież  lepkość  względnie  niska. 

Z  drugiej  strony  oleje  z  kopalń  „Gartenberga'^  oraz  „Nowa- 
ka" w  Mraźnicy  przedstawiają  typ  odmienny,  ciężary  gat.  frakcyi 
głównych  są  tu  wyższe  i  miedzy  sobą  zgodne,  pozostałość  ma  wyż- 
szy stopień  lepkości,  jest  bezparafinowa  (nie  krzepnie),  tudzież  po- 
siada znaczniejszą  o  wiele  zawartość  mazi". 

A  zatem  oleje  z  kopalń  „Dra  Tennera"  i  „Temida"  w  Mra- 
źnicy przedstawiają  wybitny   typ  borysławski. 

Kopalnia  „Dra  Freunda^  leży  mniej  więcej  w  środku  pasu 
bory  sławskiego,  kopalnia  „  Wiara  ^  na  południowym  brzegu  tegoż 
pasu.  Otwór  wiertniczy  tej  kopalni  założono  na  pd.  od  łupków  me- 
nilitowych   w  obrębie  eocenu  (p.  str.  83). 

Kopalnie  „Dra  Tennera"  i  „Temida"  w  Mraźnicy  leżą  mniej 
więcej  w  jednym  pasie,  w  obrębie  warstw  inoceramowych,  na  ptL 
ud  szerokiego  pasu  jamneńskich  piaskowców.  Odległość  tych  ko- 
palń od  kopalni  „Wiara"  w  Borysławiu  w  linii  powietrznej  wynosi 
około  2  km. 


^)  Żałuje,  że  nic  mogę  tu  wciągnąć  w  porównanie  interesających  analiz 
ropy  boryfiławekicj,  podanych  przea  inżyniera  M.  Wieleżyńskiego  (, Nafta**  1904, 
Nr.   13.  14),  wykonanych  wszakże  według  innego  waora. 
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Kopalnia  „Nowaka"  leży  na  południowym  końcu  Mraźnicy 
u  stóp  góry  Dział,  w  obrębie  łęku  warstw  eoceńskich. 

Mniej  więcej  w  środku,  pomiędzy  kopalnią  „Dra  Tennera" 
a   „Nowaka",  cokolwiek  z  ubocza,  leży  kopalnia  „Garten berga". 

Jeżeli,  jak  to  wykazuje  porównanie  analiz,  w  północnej  części 
iiraźnicy,  w  kopalniach  „Temida"  i  „Dra  Tennera".  występuje  ropa 
typu  bory  sławskiego,  to  wobec  tego,  że 

a)  w  południowej  części  Borysławia  najdalej    wysunięte    otwory 
wiertnicze  stwierdziły  obecność  nasunięcia, 

b)  że  nasunięcie  to  w  Popielach  stwierdzone  jest  na  przestrzeni 
około  500  metrów, 

uprawnieni  jesteśmy  do  przypuszczenia,  że  nasunięcie  to  jest 
znacznie  rozleglej  sze,  że  sięga  aż  po  środek  Mraźnicy, 
ze  zatem  aż  po  obszar  kopalń  „Dra  Ten  nera"  i  „Te- 
mida" istnieją  wgłębi  pod  pokrywą  warstw  starszych 
utwory  dobrotowskie. 

Rozmiary  usunięcia  brzeźnego  rosną;  wobec  tych  danych  obej- 
mowałoby ono  pas  około  2  km.  szeroki. 

Twierdzenie  powyższe  stawiamy  na  razie  tylko  jako  hypotezę; 
metoda,  przy  pomocy  Której  doszliśmy  do  tego  wniosku,  dotąd  dla 
podobnych  celów  nie  używana,  wymaga  krytyki  i  sprawdzenia. 
Dlatego  wstrzymamy  się  obecnie  z  wyciąganiem  nasuwających  się 
z  hypotezy  tej  teoretycznych  wniosków,  będzie  na  to  czas,  gdy 
wiercenia,  które  po  ostatnich  rezultatach  posuną  się  bez  wątpienia 
w  Borysławiu  dalej  ku  południowi,  hypotezie  tej  dadzą  faktyczną 
podstawę. 


Kraków,  w  o^rudniu  1905. 


Destylacye,  których  rezultaty  zamieszczamy  poniżej,  przepro- 
wadzono w  kolbie  do  frakcyonowania.  Ogrzewano  zapomocą  wień- 
cowego palnika  wielopłomiennego,  bez  siatki  drucianej.  Termometr 
umieszczano  w  parach.  Po  każdej  frakcyi  temperaturę  zniżano,  a  na- 
stępnie podnoszono  na  nowo. 

Dla  oznaczenia  zawartości  mazi  rozpuszczano  30  cm."*  pozo- 
stałości w  30  cm.'  benzyny  o  c.  g.  0-700,  a  następnie  kłócono 
z  9  cm.*  kwasu  siarkowego  66®  B.  Przybytek  objętości  kwasu  siar- 
kowego oznaczano  jako  zawartość   mazi  i  wyrażano    w  procentach. 
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Wił-rcenie  w  kopalni  „Klaudyasz"^  (los»zlo  do  srlębokości  l<'79nL 
i  z  .śwież;^  r'^p'l  wybuchv  wyniosły  z  toj  iflęW  •odłamki  r^g^jwców. 
K'^palnia  ta  leżv  jeszf*ze  w  środkowej  strełie  li^»rysiawia.  w  piJn- 
dni'>we  jtg  części.  Stwierdzenie  obecności  n»go.weów  w  tej  «rlcW- 
kości  ja  <lla  j>«»iccia  budowy  r^eologiczut-j  Borysławia  donirtsle  zna- 
czeniem 

potwierdza  'ino  nisze  zapatrywanie  wyrażone  w  koDcmvya 
u.st#;pie  rozdziału  IV.  istr.  71.  72-.  tudzież  w  rozdziale  V  'str.  8-) 
na  naturę  i  położenie  stratyjrraficzne  główneofo  mpunośn^^go  pozioma. 
Potwierdza  r'»wnież  nasz  wniosek  wypowiedziany  na  str.  76  b^ 
iż  spągowe  nienility  nie  inog.ł  być  wodonośnym  horyzontem  i  że 
można  z  wierceniami  spokojnie  s^diodzić  do  ich  poziomu. 

Osiągnięcie  rogowców  w  dostępnej  głębokości  pozwala  spj- 
dziewać  się,  iź  w  niedalekiej  przyszłości  budowa  południowej  części 
bory  sławskiego  pasu  dokładniej  poznana  zostanie.  Wśród  rozmaitych. 
a  powtarzającj-ch  się  typów  piaskowców  i  łupków,  rogowce  przed- 
stawiają charakterystyczny  i  łatwy  do  skonstatowania  tyfi  petru- 
graficzny,  stanowiąc  przytem  w  brzeżnym  pasie  Karpat  stały,  ściśle 
określony  horyzont,  występujący  w  spągu  bitumicznych  tupkóv 
menilitowych. 

O  ife  więc  wiercenia  dalsze  horyzont  ten  osięgną,  czego  nir 
leży  się  spodziewać  już  ze  względu  na  znalezioną  w  tym  poziomie 
ropę,  to  można  będzie  z  całą  ścisłości.^  i  dokładnością  wykreślić 
dolną  granicę  roponośnych  oligoceńskich  pokładów,  przyczem  do- 
piero wiele  szczegółowych  momentów  tyczących  się  tektoniki  w  pa- 
sie nasunięcia  ostatecznie  wyświetlonych  zostanie. 

W  czerwcu   1906  r. 


z  Atlasu  geologicznego  Galicyi  wyszły: 

Zeszyt  I,  kart  cztery:  Monasterzyska .  Tyśmieiiica- Tłumacz.  Ja^ielnica- 
Czeniclłcu.  Zaleszczyki,  przez  Dra  A.  Altha  i  Kr.  Bień  i  as  za  (1887).  Cena 
wraz  z  tekstem  ó  K.  50  li. 

Zeszyt  TI,  kan  hzcpć :  Nadworna,  Mikuliczyn,  Ktity,  Żabie.  Krzyworównla, 
Popadin  -  Hryniawa.  ]irz('z  Dra    K.  Zubera   (1888).    Cena   wraz  z  tekstem    10  K. 

Zeszyt  III,  kurt  cztery:  OAwiecim  -  Chrzanów  •  Krzeszuwice,  mapa  ogulna 
i  mapu  8zc%e^n)łow.'i .  Kraków,  mapa  ogólna  i  mapa  szczegółowa,  przez  Dra  St. 
Z  a  r  c  «•  z  n  o  «r  u     1  Sil  J- j.  ( Vna  wraz  z  tukstem   1  '   K . 

Zeszyt  IV,  kart  pioć:  Tudila.  Dolina.  Okiirmezft.  Toroliy,  Brurttura.  przez 
Dra  £.   Ilabdank   Dunikowskiego  (1891).  (Vna  wraz  z  tekstem    (>   K.   50  h. 

Zeszyty,  kart  cztery:  Biała  -  Bielsko  ,  Zy  wioe  -  Tjsoły.  Maków.  Kabka- 
Tymbark.  przez  Dra  W,  Szajnoebę  ilS^ó).    Cena  wraz    z  tekstem    5  K.    50  b. 

Zeszyt  VI,  kart  pięć:  (irybów-dorliee,  Muszyna,  .lasło- Dukla,  Kopianka, 
Lisko.  przez   Dra   W    Szajnorbr*  .18%).  Cena  wraz  z  tekstem  8  K. 

Zeszyt  VII,  kari  siedm :  St<'niatyn.  KadziecŁów,  Szczurowiee,  Kamionka 
8trnmib>\va.  Brody,  Busk-Krasne.  Złofzów.  przez  l*rof.  M.  Łomniekiego  (1895). 
Cena  wra/  z  tek^iini  9  K 

Zeszyt  VIII,  kari  pięć;  Załoźee,  Tarnopol.  Podwołoezyska ,  Trembowla, 
8kałat-(.irzvmnlów.  przez  Dra  W.  Teissevrfgo  «19(HJ),  Cena  wraz  z  t<kstoni  12  K. 
60  h.  * 

Zeszyt  IX,  kart  sześć:  Tomorzany.  Brzeżany,  Bnczaez  (-zortków.  Kopy- 
ezyńce.  Bur.szrzów,  Mii^lnica-Okopy,  przez  T  r.  1»  i  en  i  a  sza  z  tekstem  Prof.  M. 
ł^^mnickiego  (I9ł)lj.  Cena    wraz  z  trkstem  9  K. 

Zeszyt  X,  ezę-e  I:  Lwów.  ezęi^ć  II,  kart  sześć:  Żółkiew,  Bełz -Sokal. 
Warę*.  .laworów-Ciródek.  iiawa  Ku^ka.  Bełżec- Cbnów.  przez  Prof.  M.  Łomnic- 
kiego i  1897  i  1^9S).  Ct-na  części  pierwszej  z  tekstem  G  K.,  części  drugiej  z  tek- 
stem  10  Koron. 

Zeszyt  XI,  kurt  cztery:  Wadowice.  Wieliczka  i  Myślenice,  Btchnia  i  Czchów, 
Nowy  S;icz.  przez   Dra  W    Szajnoebę  :19uHj.  ('ena  wraz  z  tekstem  6  K.  50  h. 

Zeszyt  XII,  kart  pięć:  Mościska.  Lubaczów,  L'łazów.  .larodlaw,  Leżajsk, 
przez  Prof.   M.  Łomnickiego    1900;.  Cena  O  K.  50  b.  j*'  ^ij 

Zeszyt  XIII,  kart  trzy:  Przemyśl,  Brzozów  i  Sanok,  Łupków  i  Wola  .MjlJiuifiŁ  •  ** 
przez  Dra  W    Sz a jnocbe  (I9t)l)    Cena  wraz  z  tekstem  i  K. 

Zeszyt  XIV.  kart  trzy:  Pilzno  i  Ciężkowice.  Brzostek  i  Strzyżów.  Tyczyn 
i   Dyin.w.   przez    Dra  .1    (I  rzy  bo  w<  k  i  e  go  il9(Ki..  Cena  wraz  z  tekstem  »i  K.  50  h. 

Zeszyt  XV,  kari  ^iitilui:  (liwałowicf,  rarn«)brz«5g.  Nisko  i  K^izwadów.  Szcso- 
cin  i  N«.w»-  Miasto  Kore/yu.  Mii'ei'  i  .Majdan,  Cjście  Solne.  Tarnów  i  Ilabrowft, 
przez   Trof    M.   L(»  m  n  i  <'ki  »•  go  t\\H)\      Cena  wraz  z  tekstem  9   lv. 

Zeszyt  XVI.  hart  tr/y .  iiudnik  i  Kani*iiw.  liopezyce  i  D«0)iea,  Kzensów 
i  Łańcut,    prz^z   l'r««f.    Dra   W.   Kri  e  d  !•  erga    (P.łOł-).    ("ena    wraz  z  tekstem  7   K, 

Zeszyt  XVII,  k:irta:  Skoie,  przfz  Pmt.  Dra  ix  Zubera  :1905).  Cena  wraz 
z  tekstem    i-  K. 

Zeszyt  XVriI.  k.it  trzy  Stanisla\M'i\\.  K<ił(»myja.  Śniaiyn.  prze/.  Prof.  ,]. 
łjoni  n  ick  if  Łfł.  ('.11:1   wraz  z  tokst«-m  7  K. 

zeszyt    XIX.    karta.    .Simluir.    pr/ez    J'rof.    Dra    W.   FrJt 
Cena  wraz  /   tek<t<in  'A  \\.  5n  b. 

Karfa  pnjłiiyueza   Atia^'i  g«ł)logiezn«'głł  *} 
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Jawornik  Hus^ki  64,  Bircza  64,  Huta  Brzui>ka  64,  Brzuska  65, 
Hwfczyna  65,  Nowa  Wi©^  65. 

IX    Krzeczkowa  65,  Wola  Kraoczkowska  66,  Ciiowa  66,  Rokasyce  67, 

Olaaany  67. 
X.  Łukawica   67,    Bezniicbowa    Dolna   67,    Beamicfaowa   Górna  67, 
Manast^rzec  67,  Zaluże    ;8. 


XI.  (irocU<ivrci3  68.    Wito«zviice  69.    Kniażjce  69.    Za  pa  70.    Beren- 

dowłcc  71,  ?Jólca  71.  Hajsko7l.  Iiubnik71.  Habicc  72.  Lacko  72, 

iJobroinil  7.>,  Huczko  73.  Tarnawa  74. 
XII  A.  Pikulice   60.   Grochówce   82,    Hermanowit-e   82.    Kupimtycze  82, 

Koniuszki  8H,   Darowice  8H.   Kormnnice  83.    Fredropol  83.  MIo-    - 

doHice  83.  Kłokowice  84.  Akumanice  84.  Sierako^e  84.  Nizan- 

ko  wice  ^4,  Zabłotce  84.  Mfl)h<.wice  84 
XII  B.  Podiiiojsre   84.    Tniszowice    85.    Hubice   8ó.    Przodzielnica    85, 

Grabownica  Soz^uska  85.  Lacko  86.  Uobromii  86.  Grodzisko  86. 
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Tektonika  Karpat  dobromUskich      88 

Minerały  pożyteczne  . 93 

Sól.       Kopalnia  w   Lnckii  93,   Huczko  95,  Tyrawa  Wołoska  96,  Łopu- 

szalika  96,  Jnrcczkowa  96. 
Nafta.  Kopalnia  starzawska  97,  kopalnia  w  Kozpuciii  97,  Kopa  98, 
Lacbawa  98.  kopalnia  w  Brelikowie  98.  kopalnia  w  Wańko- 
kowcj  99.  kopalnia  Ropienka  99.  kopalnia  Paszowa  100,  Stan- 
kowa  100,  Lesz<:zowaŁc  100.  Kreców  100,  siodło  wańkowskie  l<n, 
Pracówka  101.  Korzonioc  101.   Wola  Korzeniccka  101. 

Węgiel.  Węgieł    egzotyczny  w  Birczy  101.   oligoceński    węgiel  bruna- 
tny i03. 

Wapienie,  piaskowce,  jako  kamień  budttleowff  i  na  drogi,  gliny 
strycharskie  i  t.  p,  łudziee  żwiry  103. 


Uapji  Dobmmila  wykracza  tylkr*  małym  skrawkieni.  najbar- 
dziej wschodnim,  puza  obszar  Miszu wycli  utworów  karpackich.  Obej- 
ni  uje  za  to  prawie  całą  brzeofuwą  częóc  Karpat  na  południe  od 
Przemyśla,  na  wschód  od  Sanu  i  na  północ  od  bnii  knlejuwej  mię- 
dzy Chvroweni  i  Sanokiem,  a  wit^c  tara,  gdzie  krawędź  karpacka 
zmienia  na^le  swój  biegf  na  mniej  więcej  południowo  północny, 
wysuwając  się  pod  samym  Przemyślem  nawet  ku  północnemu 
wschodowi. 

Cały  ten  obszar,  z  wvjątki©m  niedużej  części  południowi>- 
wscbodniej,  należy  do  dorzecza  Sanu;  wspomniany  skrawek  na  po- 
łudniowym wschodzie  odwadnia  Strwiąź.  dopływ  Dniet^tm,  Na  karcie 
DobruMiihi  leży  przeto  mała  cząstka  głównego  działu  wodnego 
w  Europie.  Sam  Slrwiąż  i  San  płyną  jednak  ledwip  kilka  kilome- 
trów w  granicach  zakreślonych  mapą,  a  właściwie  najważniejszą 
arteryę  wodną  przedstawia  Wiar  z  dopływem  swym  Wyrwą.  Wa^ 
żny  jest  stosunek  do»  siebie  dorzeczy  Sanu  (Wiała)  i  Strwiąźa 
(Dniestr).  Znacznie  niższy  poziom  doliny  mtiłej  i  niepozornej  Wyrwy 
w  porównaniu  z  doHitą  sporego  Strwiąźa.  w  miejscu,  gdzie  te  rzeki 
opuszczają  góry  (Wyrwa  w  Bonio wicach  260  m,  w  Dobromilu 
306  ni  ^  Strwiąź  w  Chyro  wie  340  m),  dowodzi  dosadnie  bez  po- 
rówDania  wydatniejszej  pracy  erozyjnej  wód  dorzecza  Sanu  *  l  To 
jeftt  przyczyną,  że  —  skutkiem  silniejszego  działania  erozyi  wste- 
cznej w  obrębie  sieci  wodnej  Wiaro  —  Strwiąź  a  z  nim  Dniestr 
tracą  coraz  więcej  dopływów  ua  rzecz  W^isły;  brak  większych  do- 
pływów Strwiąźa  ze  strony  lewej  jest,  jak  to  podnosi  Rudnicki, 
w  wielu  miejscach  wprost  uderzający. 

Utwory  Hiazowe,  zaraz  na  samym  brzegu  Karpat  spiętrzone 
gwałtownie  w  licznych  i  ściśniętych  fałdach  przeważnie  kredowych, 
wznoszą  się  z  biegiem  mniej  więcej  południowo-północnym  odrazu 
niemal  do  500  m  n.  p.  m.  (góra  Szybę nicłt,  W  Fredropol),  a  nawet 
więcej  (Grl  i  niańka.  505  m  n.  p.  m.,  NW  Dobromil;  Herburt  555  m 
n,  p,  m.,  S  Dobromil).  Związek  między  wysokością  poszczególnych 
grzbietów  górskich  i  ich  budową  geologiczną  jest  na  całym  obsza- 


'I   Kucinyc"kjj :    Ziiadoby  du   niorfolng^ii  jłidkarpatskłjho  Ktoczjssesft  Dnistra, 

Zbirn.  mftt,  prjrod.  lik.  aekcyi  naukowoho  Towsir    jtd.  Szewc^eaka.    T,   XI.    1907. 
•tr    'iO— 21   odbitki. 
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rze  karty  Dobromik  bardzo  wyraźny.  \Vsz\'stkie  wymĘsSbsjamB 
udpowiAilają  osi  najsilniejszych  wypictrzeń.  utworzonej  pn&es 
wafi^lw  g<jrn<>-kredowych,  które  —  w  swoim  niższym  poziomie 
opierajii  się  najlepiej  czynnikom  denndacyjnym.  Ku  płd.  zach.  inten 
żywność  fałdów  karpackich  słabnie,  kierunek  ich  przecht^dzi  zwołiLt 
w  normalny  (SE — NW),  wypiętrzenia  kredowe  są  coraz  rza ' 
a  mieJBCe  ieh  zastępują  (szerokie  pasy  paleo;^enu.  Oczywiście  nie- 
tylko  g-rzbicty  górskie,  ale  i  doliny,  zwłaszcza  podłnżne.  st<>^ują  się 
do  biegu  warstw  pofałdowanych.  Większe  z  nich  ciągną  się  zazwy 
czaj  wzdłuż  łęków  tektonicznych,  wyp^nionyeh  przez  mało  oporna 
na  działanie  erozyi  i  deuudacyi  pstre  iły,  łapki  menilitowe  lub  ni 
zbyt  zwięzłe  piaskowce,  San  między  Dynowem  i  PrzemyśJem  twiv 
rzy  potężne  zęby  skośne,  a  ich  dłużaze  ramiona  wschodnie  wpadają 
również  w  łęki^  w  ten  sposób  stosując  się  ściśle  do  bie^  warotw 
karpackich,  który  właśnie  tutaj  zmienia  się. 

Zalepiające  od  wach.  Przedgórze    tworzą    warstwy    mioceńskiej 
w  facjri  podkarpackiej,  a  po  części  iłów  krakowieckicL    przykryta 
przez  utwory   dyluwialne  z  krystalicznym    materyalem    p^nncn^nt. 
Silna  falistość  terenu  jest  zależna  od  tektoniki  warstw  niioi*eń$kicb 
dozo  mniej,  niż  od  czynników  erozyjnych  z  doby  dyluwinm  i 
wialnej. 

Taki  jest  ogólny  obraz  geologiczny  okolicy  Dobromihu  ol 
naszą  kartą.  Dotychczasowa  literatura  tego  obszaru,  do  niedawu< 
bardzo  uboga^  przedstawia  się,  z  pominięciein  drobniejszych  i  okoli 
cznościowych   wzmianek,  jak  uajłti^puje^i: 

Paul:    Die    neueren    Fortschritte    der    Karpathensandi^tein-Geologie* 

Jb.  d.  k,  k.  Geolog.  Reichsanst  Bd,  XXXIII.  1S83. 
Wiśniowski:    Przyczynek    do  ga^Iogii  Karpat  (Odkrycie  w  okolicy  i 

Dobromila  t^órnego  neokomn.  paleontologicznie  stwierdzone»tJj,j 

Osób.  udbifie  ze  Sprawozd.  Dyrekcyi  c.  k.  6imn.  w  RołoniyL 

Kołomyja   1897, 
Wiśniowski:  Przyczynek  do  znajomości  karpackiej   kredy  i  trzecio- 1 

rzędu   w  dalsszej   nktiliey  Przemyciła,  Kosmos.  R,  XXIII,  1 898,1 
Niedźwiedzki:  Przyczynek  do  geologii  pobrzeźa  Karpat  przemyskicłt 

Kosmos.  R  XXVI.  190L 
Niedźwiedzki:   O  występowaniu    piętra    barremien    na  obszarze  wsi| 

Sopotnik.    Notfitka    naukowa  w  Kosmosie.   R.  XXVnL   1903. 
Wiśnittwski:    O  wieku    karpackich    Wiirstw    inoceramowych.    Rozpr. 

Wvdz.    mat-przyrudn.    Akad.    Umiej,    w    Krakowie.   T.  XLV. 

Ser  B.  1905.  '  J 


i 


^  KorijAtain  takie  s  oennjch  wiadomości  w  tnednikowanem  orzecsenio 
fachowem:  Get^logischd  rutersuchung  d.  (iebietea  d,  KohleDachfirfe  bei  Birraa 
(Galkiem  voii  Prof.  Ur.  C,  Schmidt,  Dr.  M.  Miiblberg  u.  Dr.  A.  Tobler  Id  Baael.  1903. 
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Ruiiier:  Kilka  przyczynków  do  historyi  doliny  Dniestru.  Kosmos 
R  XXXL  1906. 

Rudny  ćkyj:  Znadoby  du  morCjloo^ii  pidkarpackoho  staczy  szcza  Dni- 
stra  (mit  tiinem  deutsehen  Rcsumi^).  Zbirnyk  mafęmal yezno- 
pryrodopysnu  -  likarskoj  sekcji  Naukowoho  Towaryst\v;i  im. 
SzewfzeiCka.  T.  XI.   1907. 

Wiśniiłwski:  Uber  die  oberserione  Flyscbfauoa  von  Leszczyny. 
Z  1  tabl.  Beitr.  z.  Pablootol  u.  GeoL  Osterr.-Ung.  etc.  Bd.  XX. 
W  i  en,  iy07. 

Romer-Rndnicki:  Recenzya  pracy  Rudnickiego  (patrz  wyżej)  przez 
Romera  w  Kosmosie,  R  XXXIL,  1907,  str.  243—246;  trzy 
artykuły  polemieaŁnOj  tamże,  str,  867 — ^372,373—378  i  462 — 463. 

Romer:  Zur  Geschichte  des  Dniestrtales.  Mitt  d.  k.  k.  Gksfł^raph. 
Gesellach.  in  Wieo.   1907.  H.  6  i  7, 

Wii^niowski:  O  faiioie  mięczaków  warstw  dolno-oligoceńskieh  w  Kf*- 
ni  uszy  koło  Dobn>mila.  Sprawozdanie  z  posiedzeń  nauko- 
[  wych_.  X.  Zjazdu  lekarzy  i  przyrodników  polskich  we  Lwo- 

wie. 1907/8. 

Romer:  Kilka  spostrzeżeń  i  wniosków  nad  utworami  lodowcowymi 
między  Przemyślem  a  Dobromilem.  Kosmos,  R.  XXXIL  1907. 


Stratygrafia. 


Karpat V  okolicy  DobromiU  ukazują  wybitnie  pv»d  wzj?lcdeni 
iitratv<rraiicznyin  wykształcenie  zachtxiiiio-galieyj»kie;  wskazaje  na 
to  zarówno  obecność  pewnych  utworów,  których  dutychczas  nie  zna- 
leziono w  Galicyi  wschodniej,  jak  niemniej  dla  pewnych  poziomów 
brak  charakterystycznych  znamion  faeyalnych.  Do  cech  tego  ro- 
dzaju należy  np.  występowanie  w  Dubromilskiem  w  kilku  punktach 
i  na  znacznej  przestrzeni  neokomu  śląskiego,  brak  w  górnej  kre- 
dzie facvi  piaskowca  br)'łowego.  dalej  obecność  egzotycznego  węgla 
ksLr\tf)ńn1kif.^o  i  t.  d.  Okolica  Dobromila  leży  jednak  na  samej  gra- 
nicy r»bu  dziedzin  karpackich,  bo  już  najbliższa  na  wschód  karta 
^»Starv  »Sambor*^  okazuje  piaskowiec  bryłowy,  dobrze  rozwinięty, 
chf»ciaż  z  [K;wnemi  właściwościami  szczególnemi  i  wtrącone  łupfei 
spaskii',  dalej  między  właściwym  piaskowcem  bryłowym  a  eoce- 
nem  układ  warstw  marglowych.  które  prawdopodobnie  odpowiadają 
wYŻHzym  poziomom  warstw  inoceramr>wych  w  Dobromilskiem.  a  więc 
kredzie  leszczyńskiej  i  margl(jin  z  Węgierki).  Zgodnie  z  tem  można 
przeto  ridnaleźe  i  w  Karpatach  dobromilskich  ślady  wykształcenia 
wsr-hodnio-galicyjskiego.  Zaliczam  do  nich  obecność  w  zlepieńcach 
iiiiotjeńHkieh.  a  niekiedy  kredowych,  na  dalszem  zaś  zloźu  nawet 
w  dyluwium.  zielonych  i  fioletowych  kawałków  fylitu  i  innych 
nkał  krystalicznych,  które  wskazywałyby  według  Zubera  *),  że  rze- 
r.zywiście  .się^^ał  aż  tutaj  krystaliczny  wał  dobrudzki.  W  Kniaży- 
cach.  na  samym  brzegu  Karpackim  (WSW  Hermanowice).  znala- 
złem w  dyluwium  8|)ore,  kiikudecymetrowe  kawałki  tych  skał,  ra- 
zem z  blokami  wapienia  jurajskiego,  oczywiście  na  złożu  już  nie 
wt<>rnem.  ale  co  najmniej  trzeciem  z  kolei. 

To  Hł\  (igólne  uwagi,  które  należy  mieć  na  uwadze  przy  roz- 
jiatrywaniu  Htratygrafii  obszaru  karpackiego  w  obrębie  sekcyi  Do- 
bnunila.  Muszę  jednak  nadmienić  jeszcze,  że  ukończywszy  zdjęcia, 
doszedłem  do  przek^aiania.  iż  w  obrębie  mojej  karty  daje  się  łatwo 

'i  /tihcr:  So[w  KnrpathenHtudien.  Jahrh.  d.  k.  k.  GeoIo|C.  HeichK-Anst. 
\\d.  LII.   1902. 
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irydzielić  więcej  pfiziomów,  aniżeli  mogłem  to  uczyni<*.  przy  pn  rw- 
szein  kartowaniu.  W  iny»l  te^fo  i  o[>artY  na  doświadczeniu  dotych- 
ezasowem.  mam  ziimiar  zując^  sir^  pon<»wnein,  bardziej  szezeg<jłowein 
zdjęciem  okcilicy.  przy  któriMU  wielkit'  zielone  phimy  górnej  kredy 
dostaną  oa  mapie  co  najinniej  dwa  kolory,  n  tuż  samo  da  sit^  pi*ze- 
prowadzić  dla  popiclatyGb  [lasów  odpowiadajj^cycli  menilitom,  tudzież 
dla  innych  kinnpleksuw.  Dopiero  wtedy  mapa  stanie  się  dokładnym 
obrazem  nietylko  stosunków  stratygraficznych,  ale  i  tekttmiki  ba- 
danego obszaru,  Bt^^dc  miał  sposobność  jeszcze  nieco  bliżej  omówić 
tę  kwestyę  Jłrzy  opisie  poszczególnych  poziomów  i  utworów  wydzie- 
lonych na  mapie.  Najstarszy   z  nich   przedstawiają  wapienie 

Systemu  JLirajskiego.  Zn  aj  łl  ujemy  je  na  obszarze  naszej  mapv 
w  postaci  skalic  znacznych  rozmiarów,  tudzież  luźnych  bloków 
większych  i  mniejszych  zbitego,  twardego  wapienia,  zazwyczaj  barwy 
białej;  zarówno  całe  skalice,  jak  i  mniejsze  bryły  występują  wśród 
t.  z.  warstw  inoceramowych  wieku  górno-kredowego.  Jedna  niewąt- 
pliwa skalica  istnieje  w  hisku  między  Borysławką  i  Jamna  na  płd, 
od  szczytu  Kamionki.  iKbłnnił^^ta  w  sztucznej  odkrywce  na  długość 
kilkunastu  metrów,  jest  ona  dosyć  trudna  do  odszukania,  ale  po 
nieważ  łamią  w  niej  wA|iień.  więc  prawie  każdy  gtmpodarz  Bory- 
dtawkj  lub  Jamny  piłtrali  wskazać  du  niej  drogę  Inna  znajtluje 
się  prawdopodobnie  na  folwarku  w  Koniuszy,  gdzie  po  drodze  ze 
wsi  w  górę  spotyka  się  całe  nmóstwo  coraz  większych  bloków  wa- 
piennych, a  przetl  san^ą  bramą  folwarczną  odsłania  się  na  cifugość 
kilku  metrów  wprost  skała  wajiienna  mocno  pokruszona.  Tak  samo, 
sądząc  z  bardzo  licznych,  luźnych  brył  wapienia,  możnaby  się  spo- 
dziewać caiej  skalicy  w  głębi  na  Gliniance  (WNW  Dobromil), 
Wreszcie  w  Witoszyńcach,  w  lesie,  wypalano  swego  czasu  wapno 
'Z  wapieni,  które  wv.stę[>ują  tam  w  taki  sam  spfisób.  w  luinych  blo- 
kach, a  kto  sehiidzi  /  Helichy  drogą  do  Grochiłwiec,  tego  zaskoczy 
i  wprost  zadziwi  iłlbrzymia  ikiść  spr>tkanegt»  materyału  jurajskiego. 
Miejsc  podobnych  na  mapie  Dobromila  możnaby  wyliczyć  jeszcze 
znacznie  więcej. 

Wapień  jurajski,  co  dopiero  opisany,  znajduje  się  na  dalbzem 
2I0ŻU  w  zle|iieńcach  mioceńskich,  wyjątkowo  w  paleogeńskich  iłach 
czerwonych  (Koniusza),  a  wreszcie  jest  pospolity  w  żwirach  dylu- 
wialń  y  en. 

Nie  n5żni  się  on  niczem  od  wapienia  w  Inwałdzie  i  Andry- 
chowie, trzeba  go  zatem  uważać  z  Siemiradzkim  ^)  za  ekwiwa- 
lent górno-oksfordzkiego  i  dohu>-kimervdzkiego  wapienia  skalistego 
okolicy  Krakowa,  ale  w  facyi  koralowo- nerineowej.  Sucss-)  po- 
daje z  Kniaźyc 

*}  Siemiraditki:  Geologia  »ieni  polskach,    \.w6w,    190B.  T.  1,  Str.  424—437. 
s)  8[ie§H  ;    U.   Brachiopodf^n  d.  ^Strainberger-i^chłchtAii.   Fi«itr.  z.  Pal^otiiu^ru* 
phae  V,  Oeiit«r    Bd    I.  1858-1859.  8.  55, 
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lihynchondla  pachj^thtca  Łejszn.^ 
"oczywiście  z  jakiegoś  luźnego  bltiku  juraj^łkiejro.  Nie  inożna  jeani 
nie  liczyć  się  rówrnocześnie  z  waźneni   w  najbliższej    <>kiilicv    Pr 
myślą  odkryciem  Dra  Wójcika*)*  który  znalazi  tam.  obok  najp^jsp 
litszycb  brył  wapienia  inwaldzkiego.  także  dolno-oksfordzki  wapii 
krakowski  z  Belanniies  hastałus.    ('ardiocei-ai^  cordutum,    Agpido 
ptranfiatum,  tudzież  jeszcze  starsze  egzotyka  jurajskie  i  inne.  Zaa-" 
lezienie  ich  również  na  ubszarze  naszej  mapy  nie  jest  wykluczone. 

Co  się  tyczy  występowania  i  pochodzenia  omawiany  en  wapieni. 
Ut  przede wszystkiera  zdaje  si«;  nie  ulegać  obecnie  wątpliwości,  ie 
nawet  większe  skalice  nie  posiadają  korzenia.  Towarzyszy  im  EwyUo 
mnói^twił  otoczaków  i  bryl  wapiennych  wśród  samego  piaskowe 
kredowego,*  W  my:^l  teoryi  płaszczów  i  nowej  ealy  ten  typowy  utw^ 
przybrzeżny  mógł  [low^tać  na  płd.  od  dzisiejszego  miejsca  w\  stępoi 
nia.  o  p  w  kierunku  przedłużenia  nadnidziańskich  utworów  mes 
zoieznych  ^),  a  uległ  nasunięciu  na  sudecką  podstawę  dopiero  późnie 
Macierzj\sta  skała  materyalu  jurajskiego  okolicy  Dobromila  i  Pr 
myślą  znajdowałaby  się  w  takim  razie  ukrvta  pud  tłi.szein.  ale 
koniecznie  aż  w  j^etki  kilc^metrów  i>d  dzisiejszego  brzegu  karpaekieg 

Z  tego  wynika,  że  nawet  skalice  jurajskie  możnaby  przedsU 
wió  na  mapie  Dobromila  analogicznie,  jak  w  ogóle  egzotyka,  u. 
karboński   węgieK  znajdujący  się  na  obszarze  tej  karty   także  w  sjm 
ryeh  Idokach   śród   kredy   karpackiej.  Znaczne  rozmiary  nktilie  i  jH 
wna  trądy ryM  |»rxenjawiały   w.^zakże  za  traktowaniem  ich  t>drębnei] 

System    kredowy     Kreda    dolna    f łupki    trerfWidorMU}. 
W  dwóch   partyacL  mtanuwieie  między  Dobromilem  a  RybotYCsai 
i  w  Łotlzine.e  (Górnej),  kolo   Birczy,  znajdują  się  na  obs/arze  naBZ€| 
karty  utwory  górno- ne«łknniskie,  mianowicie  śląskie  warstwy    wemi 
dorfskie. 

Są  to  przedewszystkiem  czarne  łupki  iłowe,   zazwyczaj   mni^ 
lub  więcej   rdzawe  na  powierzchni.    W  pewnych  odmianach   bards 
cienko  łupiących  się,  częste ikruc  z  jasno-żóltym  nalotem  na  powier 
chni,  są  one  na  pierwszy   rzut  oka  prawie  łudząco  pod  o  hm-  do  an4 
logicznych   utworów  w  warstwach  menilit<jwych,  a  potlubienHtwo 
powiększają    liczne,    igiełkowate    kryształki  gipsu,    wydzielające 
na  spój  u  warstw.   Wogóle  łupki  te  są  dosyó  miękkie  i  —  odsłonięte - 
łatwu    rozsypują    się  na   powierzchni   na  drobne   okruchy.    Zdurzajd 
się  jednak   warstwy  zbite  i  twarde,  barwy  czaro  ej  z  odcieniem  nit 
bieskawyuK  W  kompleksie   tym   spotyka  się  także  nie  rzadko  wtr 
cone.  cienkie  warstwy  szarego  lub  żółtawo-szarego  piaskowca   ^sko 


•)  Wójcik     Ełotica  Biazowe   Knihela   \yi<?lkit'g'o  koło  Pnejnjślft.  SpmirA 
Kom.  diŁyo^raf.  Ak.  rmiej    T.   XIA{.  (Odbitka  z  r    1907K 

*)  Teisaejf^re:    D.   pHlŁozoische    Hortit    von    i^odorien    n.   d.  iho    uinireb€<nd« 
8enkQnrf»fe1dcr.  Beitr.  z    Palńont.   tk  (»eol.  nsu^iT--UDg,   Hd.  XV,   Wien  I90\ 
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lowmtego,  mniej  hib  więcej  wapnistegu.  Wreszcie  jako  bardzo 
eharakterystYCisną  eechę  dla  tet^tj  puziomu  należy  podnieść  wy&typo- 
wanie  w  nim  lieziiych.  |łłaskich  bnehnuw  sferosYderytowych.  Posia* 
dają  00 e  czasem  średnicę  przes/Jo  jednego  metra,  są  zwykle  na 
powierzchni  rd^awo-czerwimawe,  wewnątrz  cieDino- popielate,  odzna- 
czają się  znaczną  zawartO:^cią  wętclanu  wapnia  i  często  okazują 
liczne  żyły  białego  kaleytu.  Nieraz  są  złożone  jak  gdyby  z  warstw 
wsp4>lśrodkowyeb,  en  aił^  objawia  tom.  że  w  następstwie  zwietrzenia 
warstwa  zewnętrzna,  parę  centymetrów  gruba,  łatwu  daje  «ię  młot 
kiem  odbie.  pi*zyczem  jądru  zatrzymuje  kształt  pierwotnej,  spłaszczo- 
nej buty- 

Jakiekolwiek  skamieniałości  są  w  kredzie  dolnej  okolicy  Do- 
bromila.  rzadkie  i  —  jak  się  zdaje  —  ograniczone  tylko  do  opisa- 
nych, pbiski(.*h  brył  sferosyderytit  Dotychczas  znane  są  z  Sopo- 
tnika  i)  (NW  Dobromil)  następujące  gatunki: 

ArantJłorerm  Aił/rechti  Ausinur  ( Hi>bent'gg.)  Uhl. 

('riocefas  Efmrki  Lev.  an  Mnthenjnmnmn  Orb. 

^         pHlektrrlnium  Orlj.  an    TaharelU  Aśt»  * 

HamiiiS   Loriołł   UhL 

Udłtwadniają  one  w  sposób  zuj:M'łiiie  wystarczający  przvnale- 
źuu^d  omawianych  w^arstw  do  piętra  burremskiego  i  ruwnorzędnośc 
ich  z  lupkami  wernsdrirfskimi  Karpat  nląskicU  i  Galieyi  zachodniej* 
Miąższość  naszych  łu[ik«'>w.  <>  ile  się  odsłaniają,  przenosi  niekiedy 
100  <b>  im  ml 

Kreda  górna  (wariitwi/  ŁnocerumoweL  Warstwy  te  [irzedsta- 
wiają  typ  petrograticzny  wielekroe  opisywany  i  znany  łlobrze  w  Kar- 
patach pod  nazwą  warstw  ropianieckich.  Za  Niedźwiedzkim  i  Zu- 
berem używam  dla  nich  nazwy  warstw  inoceratnrrwych.  Tworzą  je 
8zare.  wapniste  piaskowce,  nieraz  /  licznemi  żyłami  knieytu  i  zwy- 
kle mniej  lub  więcej  cienkn  warstwo  wane*  przy  tern  wybitnie  sko- 
rupiaste  t^lbo  płyto  watę,  zazwyczaj  z  hieroglilami  na  ptiwierzebni, 
niekiedy  bardzo  licznymi.  Czasem  wśród  nich  znajdują  się  warstwy 
piasktjwca  niezwykle  gruboziarnistego,  innym  razem  ławice  jasnej 
barwY,  y  ziarnie  drohnem,  mniej  lub  niecnej  pokaźnej  miąższości, 
które  bvwają  niekiedy  kruche  i  sypkie  lub  tak  silnie  marglowate,  że 
stają  się  prawie  marglami  piaszczystymi,  Na[irzemian  z  warstwami 
piaskowcow^emi  występują  zwykle  czyste  nnirgle.  które  ku  dołowi 
przyjmują  charakter  cenaentowych  niargli  fukoidowycli  i  przewa- 
żają w  tym  stopniu,  że  cały  niższy  podium  warstw  inoceriunowych 
można  określid  jako  przedewszystkiem  marglowy,  w  przeciwstawić- 


1)  Wlioiowaki:  FrŁjaynek  do  ssosjomoBCi  karpack.  kredy  i  Łrzeciorz.  i  t  d. 
Kosmos,  XXIII     1898. 

NifdźwiLHlzki :  O  występowaDiii  pt^arn  barremlen  na  ohiłSane  w»i  Bopotnik. 
Notutktt  nauk,   Kot^mos  XXVIII    19o3. 


ni  o    du   piaskowców,  clumintijąeycb  w  części  górnej.  Dolne  marpU 
inoceramowe  odznaczają  sif^*  tern.  że  są  bardzo  mocno  wapniśte.  akut 
kiem  ttfgo  zbite  i  twarde,  ixk1  uderzeniem  młotka  rozpadają  si^  na 
kawałki  z  ostremi  krawędziami,  okazu  ją  przy  tein  zazwyczaj  ciemna 
plamy,  a  na   przekruju    puprzeeznym    takież    smugi,    właściwe  t. 
marglom  plamistym.  Rozmaite  fukoidy  zdarzają  się  w  nieb  bardzd 
czf^sto,  Czasem  ilośe  węglanu  wapnia  przeważa  tak  dalece,    że  mo 
źna  je  iiazwae  raczej  marglistyini  wapieniami;  na  tego  rodzaju  wa 
pieniacb  nad  cerkiewką  w  Kiiiażpolu  znajdowałem    na  powierzchni 
warstw    grube,    pustrunkowate    hieroglify.    Gdzie    tylko  odsłania  sifl 
niewątpliwie    cały    kompleks    warstw    inoceramowych    z    łupkami 
wernsclorłskimi  w  spągu,  tam  wszędzie  można  stwierdzić    naoczni 
)M)flział    na    wspomniane    dwu    piętra  —  starsze,    przede wszystkieH 
niarglowe    i    młodsze,    przeważnie    piaskowcowe.  Miąższość   obu  po- 
ziomów, razem  wziętych,  prawdopodobnie  przekracza  500  m. 

Niekiedy    wśród    typowycli    warstw    inoceramowych    znajduji|J 
się  wkładki  czarniawych  łupków,  które  na  pierwsze  wejrzenie  przy-3 
pominają  warstwy  neokomskie  w  Dohromilskiem;  bliższe  porówna-^ 
nie    okazuje   jednak    wyraźne    różnice    między   jednymi    i  drugimi J 
Widziałem  wtrącenia  tego  rodzaju  n.  p.  w  RybotyczacK  gdzie  drog.t| 
z  Leszczyn  spuszcza  się  do  doliny  W  i  ar  u,  tak  samo  w  Leszczyn  ach  I 
przv  drodze,  tuż  poniżej   miejsca^  gdzie  wvstępoją  warstwy  z  faun-il 
góruo-kredową,  o  której  będzie  mowa  niżej.     Na  szczegół tią  uwa^yj 
zasługuje    wszakże   znajdowanie  się  wśród  górnej   kredy   w  Dobri*^ 
milskiem    całych    skalic    i    niuiejszych    bryt    wapienia    jurajskiegiil 
(por.  wvżej ).  tudzież  częste  wyst^^p^jwanie  zlepieńca  złożonego  z  mnó-l 
stiva  drobnych  kawałków  tej  samej  skały  z  domieszką  ziarn  kwarcuJ 
nieraz  prórz  tego  mocno  zwietrzałych  okruchów  zielonawych  i  t.  d.[ 
Na   grzbiecie   Chyb  —  Oliwna  Góra,  na  płn.   od   Hujska.  występająl 
w  tym  konglomeracie  kawałeczki   wiśniowych  i  zielonawych  fylitówj 
i   innych    skał    krystilicznych   o  bardzo    świeżym    wyglądzie  'j,   taki 
samo  w  łomie  kamienia   w  kniażyckim  lesie;  raz  znalazłem  (w  Kro-I 
piwniku)  w  zlepieńca,  utworzonym  przez  wapień  jurajski,  kawałkif 
czarniawt^go    łupku    ilastego  —  być  może  —  z  warstw  wemsdorf-l 
skicb.  Zlepieńce  złożone  z  ruzmaitegł)  materyalu  egzotycznego.  nie-| 
kiedy  z  wyraźnie    obtoczonemi    skamieniałościami    <  kawałki  skonipj 
ijstryg  i  t-  p..  kolce  cydarvtów.   mszywioły).  nie  należą  w  i>góle  duj 
rzadkości,  zwłaszcza   w  starszych    poziomach    naszej    kredy  górnej,; 
W  Ropie  n.  p.,  koło  Dobry  Szlacheckiej,   występuje  wśród  warstw! 
inoceramowych.  w  górnej  części  potoku  tamtejszego,  ciekawy  kon- i 
glono^rat,    który  obok  sporych    otoczaków    ciemnego,    bardzo    krx^ 
mienistegt)    wapienia,    szaro-białego    kwarcu  i  t.  d..    zawiera  poka- 
źne kawałki  nieco  zielonawego  fylitu.  Z  pomiędzy  wszystkich  eg? 


1)  Nietliwiediki :   Prsjezyack  do  g«olo^t  Karptt  przemjskictu  Str.  ^40 — bkl- 
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tyków,  jakit;  znujdujoiiiy  w  tych  xlf'pieńeat*h  i  w  ogóle  w  kred /je 
tlabri>niilskiej,  ssashignją  jednuk  na  szczególną  uwagę  całe  hryły, 
mniejsze  kawałki  i  okruchy  wę^la  kaiiiieunego,  częsta  kraw^dziste, 
JiieraK  nawet  zaokrąt^hjiie.  Zwłaszcza  w  okcdicy  Birczy  w  wspomnia- 
nych już.  zlepieńcach,  w  piaskowcach  górno- kredowych  i  t.  p.  wę- 
giel znajduje  fłię  gdzieniegdzie  w  takiej  ihiaei  a  czasem  w  blukaeh 
tak  znacznych  rozniiHrów\  żr  spowctdowal  próbv  poszukiwań  górni- 
C3tvch,  Bliższe  wiadomości  o  tym  węgla  i  jego  występowaniu  znrijdą 
się  niżej,  gdzie  będzie  mowa  o  pożytecznych  minerałach  okolicy 
Dobromila.  Węgiel  birczański  musimy  postawie  obok  egzotycznegfi 
wapienia  węgloweg*;,  którv  Dr  Wójcik  M  znalazł  na  Knihelu  pod 
Przemyślem,  zbliża  się  bowiem  własnościami  swojemi  także  n:ijbar- 
dziej  do  karbnńskich  węgli  krakowskich'-).  Jest  to  jeden  duwód 
więcej,  źe  masa  .sudecka  sięga,  ukryta  w  głębi,  aź  po  Karpaty  prze- 
myskie  i  dobromilskie.  które  są  na  nią  ad  płd.  nasunięte.  W  myśl 
przeto  poglądów  prof.  Zubera  schodziłby  się  tutaj  rzeczywiście  kry- 
staliczny wal  dobrudzki  z  utwi>rauii  sudeckimi. 

Wśród  warstw  inoceramuwv<*h  okolicy  Dohromil/t  odsłaniają 
nię  w  kilku  punktach  charakterystyczne  margle.  które  przypominają 
stinońakie  warstwy  okolicy  Lwowa.  Prawdopodobnie  leżą  one  mniej 
więcej  u  granicy  dolnego  piętra  margl owego  i  górnego  piaskowco- 
wego. Jest  to  przytcm,  jak  się  zdaje,  stały  poziom,  w  Dobromilskiem 
1  w  Przemyskiem,  obfitiij.^|cy  w  skauiieniałośei;  moźnaby  g<'  na/wae 
^marglami  z  Węgierki*^,  gdzie  jest  rozwinięty  szczególnie  d<łbrze 
i  znamiennie*).  W  margl  ach  tych  Dr.  Tobler  i  Dr.  Mlihlberg*) 
znaleźli  pod  Birczą  łw  Woli  Korzeń ieckiej )  przed  kilku  !atv,  pry.y 
sposobności  ekspertyzy  w  .sprawie  tamtejszego  węgla,  dwa  ułamki 
amonitów,  oznaczone  przez  prof.  Uhliga^  jako 

Hamites  cf,  eylimlntceits  i 

Fachtjfiiscus  cf.  subrobusłus  an  foUfffatHS. 
tudzież  odcisk  małża: 

bmceranniA  8p. 
W  parę  lat  później  udało  rai  się  odnaleźć  w  Leszcz vnach  fSES  Ry- 
botycze),  w  tym  sanivm   poziomie,  całą,  stosunkowo  bogatą  faunę  ^ — 
przeważnie   amonitów  '^j,   Z  mnóstwa   okazów  można  było  oznaczyi^ 
następujące: 

Belettmifefhi  munonata  Schloth.  sp.  r, 

Scaphiteii  afNufrictus  Sow.  b.  p. 

^  „  p     vm\  Nkdżwudzkii  Uhl  p. 


>)  Wójcik:  1.  c. 

-)  Sł^bmiiJt,  Miihlber(if.  Tuhler:    Por.   wykait  Uieratiiry. 
*)  Sjtajnot^ha:    Atlas  nf^ologiczny   Galicji,   Ze»x.  Xlii,    Kraków.   J901. 
*\  Schmidt.   MilliUłt*rjLr,  Tobler     For.   wykaa  I  i  te  rat  ary 

*)  Wifcniowiłki:    Ijber    obertienone    Fiyschfauna    ron    Lesawyny,    Bcitr.    »Mr 
Pal iio molosie  u.  Geologie  Utterreich-Ung-arnii.   Bd.  XX,   Wieii    19(J7. 
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Scaphiks  cf,  Romtri  D'Orb.  r. 

Fachy  (lisem  tim/ter^icus  Hau,  sp.  n.  r 

^  goikmleffsu  D'Orb    sp.  ri  p 

Holrodmcus  Dtlreri  Retłt    sp.  r. 
Li/łoccrus  (Gaudnjctras^  cf\  Luneburgaise  SeblUt  sp.   r 

^        1  Tetra gołł iks)  sp.  n.  r. 
Hamites  iyltHdraimłs  Defr.  sp.  b,   p. 
(ff   HeteioceraH  t*j\  polyplocum  A.  Rrun.  r. 
Barulites  anc€ps  Lam.  p. 
„         *f.  d.  p. 
„         «/ł.  n.  r, 
Pfij/lłoceras  ej,  mlledoefonne  SchlUt.  sp,  n,  r 

„  «/;.  n.  r 

„  irp.  n.  r. 

Leda  ej.  sernipoHta  Buhiii,  n.  r. 

•,     ef\  sittfsdor/tnsia  Buhm.  ih  r. 
Nłiruia  ptctimitn  Sow.   p. 
Fecie  u  (Amusshim)  n.  sp.  r. 
Inoeeramm  Cripsi  auet,  non  Mant.  n.  r. 

„  ap,  d.  p 

Terebraiulhm  ckri^salis  fcjchlath.  sp,  r. 
Mkraster  sp.  r. 

Pr«ic«   te^o   znajdują   się  w  uiarglach    leszczyńskich   z^by    i  C2^sci| 
caiegu  szkieletu  ryb.  tudzież  i>tw(irnice. 

Fauna  ta  nie  z(ł8tavviłi  żadnej  wątpliwoaci  co  du  wieku  warstw*] 
w  kturytdj  się   znalazła;    lesz<'zyuskie    ^margle  z   Węgierki**    odpi>1 
wiadają  tak,   jak   w  .samej   Węgierce.  na.j wyższej  czyści  górnego  se 
nomu  r.  j,   pnziciinnwi  z   l*achydiseus  nęahergims  i  są    ekwiwalentem] 
kredy  lwowskiej.  Wobee  tegu  ealuść  warstw  inoceramowych    może  I 
przedstawiać  oezy wiście  tylku  kredę  górną,   co   najwyżej    cenoman 
w   II  aj  starszy  Ml   piłziuniie.  a  danieu  w  warstwach  najwyższych.  Przy- 
tern    nie    tu  uzna    poriiin^e.    że   w  piaskowcacli    punad  dulnyini  mar- 
glauii  Hpotyka  isię  nie  rzadko  ułamki  inoceraiuuw,  a  w  Kropiwnikul 
(WNW   Dubromil)    znalazłem    bardzo    dużą    skorupę    tego    matźa^M 
która   wprawdzie  jest  zachowana  bardzo  niektimpletnie*  ale  rozmia- 
rami, grubością  i  dcdikatną  skylpturą  zewnętrzną  przypomina  góm«»-j 
kredowe  formy 

htorermnn.s  Haueri  Zugm.  i    Saiisbunje/ims  Fii gg,  Kaj^m, 
Jeżeli  nasze  warstwy  inuceramuwe  zechcemy  porównać  z  kredą. 
Karpat  Galicy  i  wscbodniej*  to  oczywiście  musimy  je  uwaiae  za  nj- f 
wnoważnik   „warstw  roptanieckich",  czyli  ^inoceramowych  dolnych** 


'1    \Vi4niow»ki:  PrzjcsyDek  do  g'iao]ogii   K:irpni 
fTjujri.   w   Kołomyi    1897. 


t.  d.    ;5prawoxd.  Dyrekr/i  I 
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płytowych  czyli  ^inoceramowych  górnych'''  Zubera  i).  a  wreszcie 
«jpiaskowca  bryłowego",  któregtł  wiek  kredowy  został  ostatnimi 
czasy  —   zdaje  siy  —  stam»wezo  stwierdzony -)* 

System  trzeciorzędny ;  paleogeti.  E  o  c  e  n  młodszy  i  n  aj- 
starszy  u  I  i  g  o  c  e  n  (c^erwołw  iły  i  hwruglifowe  piaskowce  górtwj, 
BezpoaredEim  stropem  warstw  inoeeramowych  ]es(:  zwykle  na  ob- 
szarze Karpat  dobroniilskich  kompleks  ogromnie  charakterystyczny, 
którego  główny  składnik  twurz^  pstre  iły  —  wiśniowo^czerwone 
z  wkładkami  i  smugami  zieloneini.  niekiedy  naodwrót.  Towarzyszą 
im  jaane.  ilaste  piaskowce  \c  niegrubych  warstwach,  na  |K) wierzchni 
zielonawe  i  zwykle  z  licznymi  hieroglifami  {t  %,  ^hieroglifowe  pia 
skowce  górne**  *),  nierzadko  cienkie  warstwy  zbitego  margln.  zielone 
piaskowce  kwarcytuwe  lub  wprost  kwarcyty  i  t.  d>  Ku  górze  zwy- 
kle zaznacza  się  przewaga  piaskowców  z  ilastymi  łupkami  zielonymi, 
dolna    część    Ciilego    kompleksu   składa  sit^'  głównie  z  pstrych  iłów; 

•  zdarza  się  jednak  w  niektórych  przekrojach  talcże  wprost  przeci- 
wnie, W  Leszczynach  w  potoku,  który  płynie  z  lasu  Widły,  wy- 
stępuje razem  z  marglami  para  ławic  grnboziarnisteg(3»  jasnego  pia- 
sktjwca  ze  słabem  lepiszczem  margloweui  i  z  wydzipii>nemi  konkre- 
cjami  krzemionkowenii.  tudzież  piaskowca  jasnego,  wapnist^go 
o  drobnem  ziarnie,  ale  kruchego.  W  Birczy,  powyżej  dawnej  huty 
szklanej  przy  szosie  do  Przemyśla,  znajdują  się  wśród  czerwonych 
iłów  w  bardzo  znacznej  ilości  konkrecye  czarnego  limonitu  rozmia- 
rów orzecha  włoskiego  i  większe,  często  płaskawe,  o  powierzchni 
mniej  lub  więcej  wyraźnie  naciekowej.  Takie  same  konkrecye  wi- 
działem, razem  z  licznymi  kawałkami  zielonawego  kwareytu.  w  czer- 
wonych iłach  na  |łłd.  od  Birczy,  wzdłuż  drogi,  która  prowadzi 
z  Kamiennej  Górki  hrzegiem  lasu  do  Reberca.  Wreszcie  należy 
wspomnieć,  źe  w  Koniuszy,  tuz  przed  pitiirwszymi  od  wtsch.  zagro- 
dami wsi,  istniała  przed  tcilko  taty  sztuczna  odkrywka,  w  której 
były  odsłonięte  iły  ciemne,  prawie  czarne,  przechodzące  jednak 
miejscami  w  typowe  warstwy  pstre,  czerwone  i  zielone;  wśród  nich 
tkwiły  ogromne,  zaokrąglone  bloki  vva|ńenia  jurajskiego  i  cale  płyty 
piaskowcowe.  Materyał  ten  właśnie  naó wczas  dobywane^  w  tern 
miejscu  i  odkrywka  temu  zawdzięczała  swoje  powstanie;  w  parę 
lat  później  już   nie  była  widoczna"*). 


*)  ZuLi^r:   lisułkoinjf   nnniulit  i  Dory  i  t.   d,    Kukiiios.   XXVII     lHU'i 

*)  Wiśuiowski :  O  fnunto  łiJipkow  H|>UHkicli  i  wieku  piiLskowćii  liryłowego. 
Roipr.  Wyd«,  mat  -prayr,   Akad.   Umiej .  T.  XLVII.   Ser.    El.    Kraków.    19<>6 

')  Pierwsi  f^eologowie  wiedeńscy^  kióray  robili  sdjęcia  Da  ubssiirse  galieyj- 
ukicb  Karpat  flissowycJi  Ipraiedewsaystkiem  Paul  i  1  ietze),  podcti^gąJH  niekiedy  pod 
to  pojccii»  niewątpliwe  warstwy  ^^órno-krcdowe  (alr/>&łkowate  piaskowe©  górno-kre- 
dowe)  ZazDa<.'za  to  i^luftinie  Zuber,  piKŁac  iGeoiogia  |iokJadów  naftowych.  J.  «tr.  8<J) 
o  natsych  piaskowcach,  ż«  aa  to  tylko  ,po  cy.eści  warstwy  gome  hieroglifów© 
Tietsego  i  Paula**. 

^)  Kiedy  ostatnimi  ci^a^y  okazała  sie  tak  ciekawa  i  waina  f>rat;a  Dra  W^tJ* 
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Kompleks    pstrych    itów  z  roismiiityiiii  pianko weami.   kwarrT-l 
hkini  i  t  d,  należ v  do  Dajatal&zych  puziomów  w   Karpaiacb 
«kieh.  Ponieważ  w  Dobromilakienn  w  niższej  części  lupuko. 
Iitrtvryeh,  które  aa  nim  spoczywają,  znalaztem  iaun^  wBkajtująeą  tiaj 
n;ijuŁtuditze    puziumy    nligDcenti    doliiegt).    więc    tiasz^s    tly    C7 

i  zwią/ano  z  nimi  piaskowce  i  t.  d.  wypada  zaliczyć  do    iwźa 

eiłcemi,  wz^łędnip   w  części  młodszej  do  najniższeg"!*  oli^ocenii    Wv*l 
Męp^ATnnic  w  tym  poziomie  znajdowanego  gdzieindziej  wielknij 

(hhiioides  ńdlaia  D'Arcb.  ap, 
zgadza  się  z  tern  przypuszczeniem  zupełnie  dobrze;  nhinnił^i 
te^o  wniosku  prowadzą  badania  Qrzybowskieori>  M  i  (H^tatnia  publi* 
kacy  a  Wójcikami,  Kocenu  dolnego  trudno  dopatrywać  si^  w  oma-^ 
wianym  kompleknie.  .-ikoro  jest  uważany  powszecbnie  z;t  uti 
który   nu  kredzie  górnej    leży    przekraczajł|Co. 

Miąszość  pstry (th  iłów  przenosi  nieraz  nawet  2Qi)  m,   pi/, Tli 
zwykle  okazują  się  one  silnie  pofałdowane  i  poorięte  %  upadem   tak 
zmiennym,  że  ustalenie  jego  jent  często  prawie  niemożliwe. 

O  1  i  g  o  c  e  n  starszy.  Łupki  menilHowe  i  związane  z  nimi  pia- 
skowce  cięHotPirkie,    Charakterystyka    petrograficzna    tego    posiorou^l 
dla  karpackiego  fliszu  tak  znamiennego  i  opisywanego    tylukrotme^j 
wymaga  w  tjdniesioniu  do  Karpat  dobromilskich  zaznaczenia  kilka  I 
rysów,  w  tvm   wy|mdku  szczególnie    wvbitnych    lub    wyjątkowych^ 
Zwyklt^    można    rozróżnić   w   Dobrom  i  Lskiem    dwa  poziomy   w   kc*m-| 
plćksic  t,  z.  łu|)ków    menilitowych:    dolny  —  z  rugowcarni  i  wtni- 
ceniami  menilitów.  górnv  —  przeważnie  łupkowy.  Prócz  rozmaitych  * 
rogowców,   łupków,  jasnych  margli    bardzo  wapnis^tych  i  t    d.  wy- 
stępuje jeszcze  często  jasny  pia^kowiee  gruboławif owy,  na  szczcli-j 
nach   nieraz  rdzawłj  naleciały,  który  odznacza  jsię  pewncm  podubień- 
stwem  do  piaskowca  bryłi>wego  (jamneńskiego)  wschodnich  Kurpat^l 
ale    posiada    wtrącenia   łupków  menilitowvch;  jest  to  t,  z.   ^piasko^i 
wiec  ciężknwicki**.    Na  mapie  Dobromila   rozwija  się.  z  wyjątkicml 
części  północno- zacliodniej.  przeważnie  nieznacznie  i  nierówno,  a  giUici 
występuje  silniej,  tam   często  nie  tworzy  wyraźnych  odkrywek,  wie- i 
trzej ąc    dnsyć   łatwo.    To    było    |irzvczvną.    źe  przy  kartowaniu  nic] 
wydzielałem  go  wszędzie  i  konsekwentnie.  Dlatego,  kiedy   w  rezul-| 
tacie  przyszło  do  nakreślenia  mapy,  wydało  mi  się  |K)atępowaniem| 
najodpowif^dniejszem.    zwłaszcza    W(jbec    przeważnie  bardzo  słabeg^> 
rozwtiju   te<^o   utworu,  zaznaczyć  go  razem  z  łupkami  meniliti»wvmL 

ciku  u  eg'2otyk&ch  w   Kriihelu  pod   Przemjślem.  ad«ri7lo   mnie    odrasu    podobitd-J 
Ktwo  opisanjch  Łam  stoannków  i  tc^gfo,  fo  widziatem  w  KonioRzjr.   Wydaje  mi  nię  bir-l 
dso  mof.liwft.  te  muiiiT   tu  do  czynleaiti  s&  otworem  iiientyezuyni^  to  tei  nalt!*Jtalot»j  ] 
prEdszukać  óv,    [>mikt  w   Komut%j^  czj  i  w  nim  nie  anajd^ie  aię  maleryal  Of^otT- 
cany  tjłki,  jak   kruhi^Uki. 

M  Gr/ybowaki:  Utwornict?  L-aerwonych  itóu-  x  Wadowic.  Uoap.   WTds.  mat.-] 
prajr.  Akad.  Ijrnpj.  T.  XXX,   Kraków-.  189H. 

*)   Wójcik:   EtotiPji   fliszowe   Kruhi»l!i    Wirlk    kolo  Priemyśla.   Por<5i!r    w%i**u1 
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Drtlo  to  wprawdzie  obraz  niedokładny,  powodując  na  karcie  gdzie- 
nieŁ^dzie  zbyt  szerukie  pasy  meiiiUtów  T^sensu  stricto**.  ale  z  drugiej 
ńtniny  puwstała  ealośc  jednyltta.  Przy  zdjęciach  przyszłych  trzeba 
będzie  naprawić  i  tutaj  także  to  zbyt  ogólne  traktowanie  pewuyeh 
poziomów  stratygfraticzuych. 

Szczej^ólna  odmiana  łupków  menilitowycb  znajduje  się  w  Le- 
iBCzawce  (SW  Bircza),  jak  s\*^  ^idaje,  w  górnej  części  całego  knin-^ 
^płekau.  Jest  to  ilasta  skala  barwv  żółtawu-szarej.  niewyraźnie  war- 
iSWOwana.  w  stanie  suchym  twarda,  a  pod  młotkiem  rozpadająca 
się  w  kawałki  podłużne  krawędziate.  Występuje  <>na  w  takim  roz- 
woju i  w  tak  zuacznej  luasie,  że  dobywana  w  łumaeh,  słuźv  w  naj- 
bliższej okolicy  jako  materval  do  szutrowania  gościńca,  który  pro- 
wadzi z  Przemyśla  przez  Birczę  do  Sanoka.  W  Tarnawie,  na  pid, 
od  Dobnmiila,  występują  w  tamtejszym  oligocenie  obok  mniej  lub 
więcej  charakterystycznych  !u|)ków  tudzież  wstęgowanych  rogow- 
ców, przedewftzystkiem  jasne,  uwarstwione  piaskowce,  które  bardzo 
często  przechodzą  w  kwareyty.  Niestety,  w  tych  właśnie  warstwach 
niema  tam  prawie  zupełnie  odkrywek  dobrych  i  wyraźnych,  zdaje 
się  wazakźe,  że  wspomnianym  piaskowcom  towarzyszą  niekiedy  ja- 
sne, zbite  i  twarde  margłe,  tudzież  margiowate  łupki  jTiaszezyste. 
Wreszcie  na  osobną  uwagę  zaałiigują  wtrącbne  warstewki  błyszezą- 
cego  węgla  brunatnego,  które  w  Dobromilskiem  znaleziono  pośród 
łufrków  menilitowycb  w  pnru  miejacach  i  Leszczawa,  Dobrzanka; 
SW  Bircza). 

W  Koniuszy  (W  Kiżankowice)  przy  dradze,  która  prowadzi 
do  wsi  z  Beren dowie,  odsłaniają  się  nad  potokiem,  w  kompleksie 
łupków  menilitowycb,  wariat  wy  ilaste  barwy  czarniawo-brunatnej^ 
które  dostarczyły  bogatej  fauny  mięczaków.  W  niektórych  miejscaeh 
skała  okazuje  jakby  budowę  współsrodkowo  skorupową;  nierzadkie 
są  także  wtrącenia  z  odcieniem  cienmo-zieionawym.  Warstwy  te 
przechodzą  wprost  i  bezpośrednio  w  typowe  łupki,  a  odpiwiadają- 
jak  się  zdaje  —  w  każdym  razie  nie  najniższym  pozi'>mom  w  całym 
kompleksie  warstw  menilitowych.  Z  siedemdziesięciu  kilku  gatun- 
ków mięczaków,  których  ta  t^dkrywka  dostarczyła  mi  dotychczas, 
wymieniam  następujące,  pospolitszo  lub  ważne  dla  oznaczenia  wieku 
warstw  w  mowie  będących. 

Pecien  cf,  impar  Speyer. 
Afca  łameffosa   Desb. 
^      dfietj/ius  Koen. 
„      Spet/eri  Semp. 
Limopsis  rosttfiata  Gldf. 
Cnrdita  tumidu  Koen. 
fl         iJułtkeri  Philip, 
^        łatesftlatta  Nyst, 
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Cardita  cf.  Domgeri  Sokół. 

Asłarłe  Bosquełi  Nyst. 

Asłarte  rf,  Kikxi  Nyst. 

Chama  cf.  subsquomosa  Opp. 

Ftcchiola  cf.  argentea  Mariti. 

Axmus  (Cryptodon)  unicarifiałus  Nyst. 

Anisocardia  posłera  Koen. 

Chce  ejńmia  Horn. 

Corhula  gibha  01  iv. 

„        revoluła  Brocci. 
Dentalium  acntum  Heb. 

„  dekagonunt  Koen. 

Gadila  Gadus  Mont. 
Cadulu^  ovidum  Phill. 
Turbo  sp. 
Trochus  sp.  div. 
Calypłraea  striatella  Nyst. 
Natica  helicina  Brocci. 

„        Seniperi  Koen. 
Rissoa  tenuisculpła  Bretz. 

„       fleoMoha  Koen. 
Scalaria  (Cirsołrema)  incrassatu  Koen. 
Yennetus  ceUuhsus  Koen. 
Siliguaria  squamulosa  Koen. 
Odontosłoma  Ihmkeri  Koen. 
Erałopsis  sp.  (nova'^). 
Cassidańa  nodosa  Sol. 
Triłofł  sp.  div. 
Mur  ex  cf.  pereger  Beyr. 
MargineUa  intumescens  Koen. 
Pleinołofna  iSelgsii  Kon. 

j,  (Ciavałella)  setniiaevis  Phill.  sp. 

CoHus  sp.  div. 
Bulla  sp.  div. 
CyUchua  cf.  secalina. 

Prócz  powyżej  wymienionych  małż  posiadam  z  tych  warstw  otwor- 
nice.  dotychczas  nie  opracowane,  dalej  kilka  form  pięknie  zacho- 
wanych korali,  kolce  cydarytów.  parę  zębów  ryb  i  t.  p. 

Charakter  tej  fauny  jest  dolno-oligoceńskl.  ale  pewien  procent 
form  młodszych,  ba  —  nawet  mioceńskich,  naprowadza  na  wniosek, 
że  mamy  tu  do  czynienia  nie  z  najstarszym  poziomem  oligocenu 
doluea:o.  Przytem  należy  podnieść  z  szczególnym  naciskiem  identy- 
czność fauny  mięczaków  z  Koniuszy  i  póinocno-niemieckiej.  a  nie- 
mniej, że  jest  to  niewv*|tpliwie   ten  sam  poziom,    który   na  Kruhelu 
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pud     Przemyślem    dustarezyt    inateryalu    paleontolugiczne«^L*    Drowi 
\V<\icikuwi  *). 

Takie  wnioski  stratygraficzne  zgadzają  się  zupelaie  dobrze 
z  tein,  co  powiedziano  wyżej  o  wieku  pstrych  iłów  eoeeaskich,  co 
do  których  wszystko  Wiłkazuje,  że  sięgają  aź  do  oligocenu  dnlnego. 
Co  więcej,  trzeba  |)rzv|Hiśei(^  że  cały  kompleks  tupk<Vw  menilit^i- 
wyeh  w  DtibrumilskieuK  chociaż  miąższość  jego  wynosi  średnio 
uktito  200  m.  a  nieraz  nawet  znarznie  wił^cej.  nie  przekracza  ku 
górze  wieku  dulnooligoceńskiego.  Przemawia  za  tern  fauna,  wi^ka- 
zująca  chyba  na  oligocen  dulnv.  którą  znalazł  Dr  Grzybowicki  ^) 
w  najniższych  poziomach  t.  z.  „piaskowców  skorupowych"-  Te  osta* 
tnie  leżą  bowiem.  zar*nvno  na  karcie  Tyczyn-Dynów.  jak  i  w  Do- 
bri  mi  i  lekiem,  w  bezpijśrednim  stropie  meni  litów. 

Oligocen  —  być  raoźe  —  po  części  młodszy.  Pin 
itkowće  skorupoue.  \V^arstwv  zaliczone  do  tego  kompleksu,  który  p«» 
raz  pierwszy  wydzieli)  Grzybowski  ^),  odgrywają  we  wschodniej 
części  karty  Dobrom ila  roh^  znaczoą,  gdyż  w  wielu  miejscach  wy 
pelniają  bezpośrednio  na  menilitach  łęki  tektoniczne.  Są  to  szare 
piaskowce,  już  to  grubo  ławicowe,  jużtn  cieniej  warstwowaiie,  u  le- 
piszczu ilasto-marglowem.  czasem  z  hieroglifami  na  powierzchni, 
które  leżą  naprzemian  z  szarymi  lupkami  ilast<j-marglowatymi. 
Z  ogólnego  wejrzenia  warstwy  te  przyporninają  czf^^stokroó  żywo 
piaskowce  inueeramowe.  tern  bardziej,  ie  nieraz  dzięki  znacznej  za- 
wartości łusek  lyszczyku  -  okazują  budowę  skorupową,  zwłaszcza 
tam.  gdzie  uległy  silniejszemu  zgnieceniu.  To  też  w  oznaczeniu 
wieku  utworów  tego  rodzaju  kierowałem  :^ię  nie  tylko 
i  nie  tyle  cechami  p  e  t  r  o  g  r  a  f  i  c  z  n  e  m  i ,  i  I  e  wskazówka- 
mi, które  wynikają  z  ogólnej  budowy  i  następstwa 
warstw  w  d  a  n  e  m  m  i  e  j  b  c  u. 

Dokładne  t»znaczenie  wieku  tych  piaskowców,  przy  znacznej 
ich  miąższości,  wynoszącej  kilkaset  metrów,  dzisiaj  jeszcze  niemo- 
żliwe. Dr,  Grzybowski*)  znalazł  jednak  w  okolicy  Tyczyna  (Sie- 
dliska) pia«kowce  kruche,  w  najniższym  poziomie  utworu,  jak  się 
zdaje,  analogicznego,  przepełnione  ułamkami  małżów  i  ślim&kóv¥ 
z  pospolitym 

Fedtwruins  obopattm  Lam.; 
a  w  Rzegoci!iie  koło  Wielopola  w  tym  samym  poziomie 
Ni4rnmfifiłes  Lnrasafia  Defr. 


')  Wójrik:  Dolno-olioroceńska  fnatia  Krahela  Malefi^o  pod  Pratemyślem.  Cas.  1. 
Otwornici?  i  mieriaki.  Kotpr  Wjdz  iiiAt.-pr«Tr.  Akad.  riniej*  w  Krakowie, 
T.  XLUL  S*?r  B    1^)4 

*|  Gnjbowikl:  Atlat  geolog^icany  Gaiicyi.  Zenz.  XI?.  Kraków  190H  T«k«t, 
»tr.  8 -a 

^1  Gr^jbowski:  AtiaK  g^olog^i<?2ny  (Talicyi.  Zeszyt  XIV. 

*)  Oraybowski     AtlaH  geolagieaoj.  Zetzyt  XIV.  Tekst,  §tr,  8—9. 
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Xunmndiłe$  Gnetitudi  lYArch, 
^  pian  ulata  (VArch, 

ihMtoldt^s  paptjracea  I^iub. 

^  nmmnulltira  Glimb. 

p  dispaN^a  Suw. 

„  sitUata  dArch. 

^  Mella  U  U  mb,; 

w  Olszynach  koło  Jasła  znalazły  się: 
NummuHtes  Botirheti  de  la 

^  TchkJniUrhiffi  d'Arch. 

To  wszystko  dowuilziłuby.  że  ka  doluwi  sięgają  une  jeszcze  w  dJfłfl 
dzinę  wyższych  poziomów  oligocenu  dolnego.  Jaka  jesi  ich  gra 
niea  ku  górze,  oczywiście  w  obrębie  piętra  oligoceńskiego,  niewii 
damo;  w  każdym  razie  mużmi  przypuszczać,  że  obejmują  pewn^ 
część  oiigocenu  młłtdazego.  mianowicie  średniego.  Istnienie  war>*tv 
górno-oligoceńskicb  w  grani caeb  piaskowca  skorupo wegt*  jesr  nie 
prawdippodobne  już  chociażby  dlatego^  że  Dr  Wójcik^)  przeprowii^ 
dzil  dowtkl  przynależijosci  piaskowca  magcSrskiego  przedewazystkieiil 
do  dolnego  oiigocenu,  a  piaskowiec  ten.  jak  wynika  z  jego  połoi 
nia,  trzeba  uważać  za  równoważnik   warstw  skorupowych, 

l^iaskowiec  niagikski  wydzieliłem  w  poludnitiwo-zachodnim  ką- 
cie karty  Dobromila,  w  przedłużeniu  pasu  tych  warstw*,  wykreik*- 
nego  na  mapie  Sanoka  przez  prof.  Szajnoehę*).  Jest  to  szary*  mocno 
łyszczykowy  piaskowiec,  nieraz  lupkowaty,  naprzemian  z  szarymi, 
kruchymi  łupkami.  Pod  względem  ct^ch  petrograficznych  zbliża  sicj 
on  nieraz  dn  zminr^fo  już  nam  piaskowca  ^skorupowego  /i  polożenu 
jego.  tak  samo  w  bL^zpcłśrednim  stropie  warstw  men  ii  i  to  w  vcb.  (1(>* 
wodzi,  że  oba  wydzielenia  karto t^raficzne  przedstawiają  mniej  więcal 
tylko  dwie  faeye  tego  samego  poziomu. 

Zupełnie  zagadkowo  przedstawia  się  utwór,  wyróżniony  oi 
mapie  jako  zkpieniee  dobromilski.  Składa  mi  on  z  mniejszych  i  więk- 
szych otoczaków  wapnistego,  szanj- żółtawego  piaskowca.  {)odobnegil 
do  piaskowrów  karjiackich  Lepiszcze  jego  zawiera  bardso  duś 
węglanu  wapnia,  a  nawet  zupełnie  czysty  kalcyt  wydziela  się  w  gruJ 
bych,  nieregularnych  żyłacti  i  gniazdach  wśród  masy  depieńca 
Występuje  wśród  warstw  inoceramowych  wąziutkim  pasem  między 
Chyruwem  a   Dobromilem;  miąższość  jego  około    U>  m. 

Wydzieliłem  ten  zlepię c  jako  utwór  bardzo  charakterystyczna 
wyjątkowy  i  ciekawy.  O  wieku  jego  trudno  powiedzieć  cośkolwiek 
pewnego.  Ponieważ  materyal.  z  którego  złożony,  uważam  za  praw* 
aopodobnie  karpacki  i  kredowy,    więc    wypada   mu  przyznać  wieh 


^)  Wójcik!    l>olny   ottg^ooen  %  Ki»tkanii    pod  riukient.  lioi&pr.  Wjrdi.  taŁiA 
pfjiyr.  Akad,  Hmiej.  w  Krakowie.  T,  XLV.  Ser.  B,  1905. 

•)  8xiijtjocha:  Atlas  geolog^icanj  Galicji.  Z«»iyt  XIIL   1901. 
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młodszy  —  paleogeńaki,  Ale  jest  to  tylko  przypuszczenie,  które 
przy^*^!^  obraca  się  w  bardzo  szeriikidi  granieaeh.  Zewnętrzny  wy- 
gląd przeważnej  cz<;:ici  odkrywek  tego  zlepieńca  taki,  że  kiedy  zo- 
baczyłem go  po  raz  pierwszy  w  Chynowie,  jakie  25  m.  nad  doliną 
Strwiąża,  przypuszczałem  w  nim  zrazu  resztki  starej,  dyhtwialnej 
terasy,  A  i  dziś  łatwo  może  uledz  złudzeniu  ten,  kto  zubaczv  te 
ulbi^zymie  masy  żwiru,  jakie  niekiedy  powstają  z  niego  skutkiem 
wietrzenia  (Ostry  jjutok  pod  Doliromilem). 

Pod  wzglądem  genetycznym  jest  to  niewątpliwie  jeden  z  cie- 
kawszych utworów  tiiszu   w  okolicy   Dcibromila, 

Neogen.  Mi  ocen,  utwór  solnie.  Wzdłuż  brzegu  karpackiego, 
poczynając  ud  Kniażyc,  ciągnie  się  ku  pld.  wazki  pas,  zaznaczony 
bardzo  licznemi  odkrywkami  sinawo-szarycb,  ezasem  piaszczystych 
iłów  gipsowych*  ełilnic  spiętrzonyeh  i  zapadających  ku  zach.  pod 
łupki  mcnilitowe  i  kredę.  Przedstawiają  one  typ  petrograficzny  do- 
brze znany  podkarpackich  warstw  solnych.  Miąższość  icb  wogóle 
nieznaczna,  co  znajduje  swój  wyraz  w  uderzającej  ważkości  całego 
pasu  solnego;  gdzie  jego  szerokość  największa,  tam  przekracza  lf)0  m 
(n.  p.  w  pólnoen.  potoku  Tarnawy),  ale  niekiedy  oddalenie  bezpo- 
średnio młodszego  od  nich  piaskowca  zupnego  i  warstw  menilitowych 
wynosi  na  powierzchni  co  najwyżej  kilkanaście  metrów  (w  Dobro- 
milu   na  póJnocnem  zboczu  doliny  Wyrwy), 

U  spodu  formacyi  .solnej  widzi  się  zazwyczaj  lupki  zielone 
s  czerwoiieoii  żyłkami  i  wpryiuicciami;  przypominają  one  utwory 
eoceńskie,  tern  bardziej,  że  i  wśród  nieb  znajdują  się  wtrącone 
cienkie  warstwy  jasnego  piaskowca  i  jasnych,  zwykle  nieco  zielon- 
kawych margli.  Miąższość  tych  iłów  bardzo  rozmaita,  od  40  a  na- 
wet f)0  m,  jak  to  widać  w  północnym  potoku  Tarnawy,  do  ledwie 
kilkunastu  metrów  (szyb  soiuy  w  Iluezku  Nr.  1).  Niekiedy  na  p<»' 
wierzchni  wprost  trudno  stwierdzić  ich  obecność,  zwłaszcza  bez  do- 
brych odkrywek;  dzieje  si^^*  to  przedewazystkicm  tam,  gdzie  wogóle 
utwór  solny  okazuje  miąższość  nieznaczną  ^). 

Poziom  bezpośredfiio  młodszy  tworzą  właściwe  iły  solne,  Roz- 
pticzynają  si^  one  pokładem  [irawie  czystej  soli  ziarnistej,  poprze- 
rastanej  przez  nieznaczną  ilość  iłu,  ale  —  jak  to  wielokrotnie  zau- 
ważano w  Lacku  —  zawartość  soli  potem  zmniejsza  się  w  nich  stale 
od  warstw  starszych  do  młodszych.  Ilość  gipsu  włóknistego,  który 
w  cienkich  warstewkach  towarzyszy  soli^  maleje  tak  samo,  chociaż 
nie  w  tym  stopniu;  anhydryt  występuje  tylko  bardzo  rzadko  i  w  dro- 
bnych ilościach.   Ważne  jest  sjx)strzeżenie  zrobione  przy  sposobności 


*)  Podobne  zielone  lupki  między  meDilitami  i  wUwciwym  lUworem  solny m, 
wymieDia  takie  prof.  Niedźwiedski  w  oripczenia  a  salinach  dolińskicb^  przednika- 
wanem  przez  Inźyaiera  Fiestraka  w  iDteresojacym  „Szkicu  monograticznjui  «alin 
dolińskich'*  (CzasopiiiDO  teehaiczDe^  Kocsu.  XXV.  Lwów.   1907>  Nr.  4,  sir.  74l 


odbudowy    górniczej,    że  w  najstarszym    pokładzie   siJnym  spoty  I 
się    niekiedy  spore    kawałki    co  dopiem    opisanych    iłów    zielonycli 
w  części  nawet  zaokrąglone  ^k    Mogłoby  to  dowodzić  przekraczają 
cego  ul*»ienia  właściwych  warstw  solnych  na   wspommanych    iłac 
zielonych,  co  oczywiście  musiałoby  w{>ływać  na  sąd  o  wieku  jednycS 
warstw  i  drugich.  Niestety  dotychczas  niema  stałego  punktu  smczd 
pienia    dla    dalszych    wniosków    w    tym    kierunku^    nie    są    bowien 
znane  żadne  skamieniałości  ani  z  właściwego  utworu  si^lnego   oka 
licy  Dobrumila,  ani  z  starszych  od  niegi*  zielonych  łupków,  co  do 
piero  omówionych.  Znalazłem   wprawdzie  miejsce  z  wyriŁŹnymi  śla 
darni  skorup  mięczaków  wśród  właściwego  utworu  sdlnego  w  połu- 
dniowym p<:)toku  tarnawskim,  ale  dopiero  dalsze  poszkiwaoia  może 
dostan*zą  paleontrdogicznego   materyału  lepszego. 

Warstwy  jeszcze  młodsze  od  iłów  solnych  rozwijają  się  jako 
charakterystyczny  utwór  piaskowcowy,   który  prof,  Niediwiedzki  ^) 
obejmuje    nazwą    „piaskowca    zupnego";    ku    wsch,  przechodni    otti 
w  ^iły  krakowieckie".    Na  mapie   oba    utwory   nie  zostiŁły  n^**«f^łTl 
wyróżnione,  gdyż  wydzieliłem  je  pod  wspólną  nazwą^  jak* 

mioceriskie  piaskowce ^  iłtf  i  t,  d.  nad  warstwami  solnenu  ^^  yia^  \ 
skowiec   zupny  i  iły    krakowierkw.    Wspomniany    piaskowiec   twonyj 
zazwyczaj   kruche,  żółta wo-szare,  jasne  warstwy,  naprzemian   z  lup-j 
kami,  często  mniej   lub  więcej  marglowatymi.  W  piaskowcu,  zwl&*| 
szcza  w  jego    odmianach    o  grubszem    ziarnie^    znajdują    się    nieratl 
drobne  i  charakterystyczne  okruchy  zielonawe  i  czerwone   lub  fi(»-l 
lotowe  fylitów  i  innych  skał  krystalicznych,  a  prócz  tego  wvstępujej 
w  nim,  jako  wtrącenia,  łatwo  iNJzsypujący  się  zlepieniec^  w  któregul 
skład  wchodzą  j^iarna  kwarcu,  większe  i  mniejsze  okruchy  rogow- 
ców z  warstw    menilitowych.  charakterystyczne  wiśniowe  i  zielonal 
kawałki  wyżej   wspomniant^  zwykle  mniejszych  rozmiarów,  a  wresz" 
cie  dr<ibniutkie  otoczaki  wapieniu  jurajskiego.     Niekiedy  zlepieniec, 
staje  się  gruboziarnistym,  a  poszczególne  kawałki  wapienia  docho-j 
lizą  1  ihn  w  średnicy,  jak  tł>  widać  w  wybornych  odkrywkach  nad 
Wiarem.  na  płn.  od   Hujska.  Być  może,  że  w  pewnych  wypadkach 
niateryałt  który  tworzy  tę  skałę,  jest  w  niej  —  przynajmniej  w  c»ę- ' 
ści    —   na  złożu  trzeciem.  pochodząc  z  podtłbnych    zlepieńców  kre- . 
dowych.  Na  szczególną  uwagę  zasługują  wśród  omawianych  warstw 
charakterystyczne    (iipki    rzerwone.    które  w  dolnym  poziomie  pia- 
skowca zupnego  występują  wtrącone  zawsze  i  stałe,  niekiedy  w  po- 
kaźnej  ilości.  Miąższość  całego  układu  opisanych   piaskowców,  łup- 
ków  i  t.  d.  jest  w  każdym  razie  bardzo    znaczna;    ku    wsch.  prze- 


f)  Niediwiedzki :    PrtjCKynek    do    geologii    pobrseift    Kmrpat    prseiQr«ldeb. 
8tr.  544. 

*)  Kiediwiediki :  jak  wyiej.   Str.  540. 
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chodzą   one    stopniowo  w  Hy    krakowieckie,    wobec  których  przed- 
gtawiają  tylko  odraienuą  facyę  —  bardziej   brzeg^owąM- 

Warstwy  krakowieckie  rozwijają  się  typowo  dopiero  na  są- 
aiedniej  od  wach.  sekcyi  Atlasu  „Sambor*^*  Gdzie  w  Dnbnłpiilskiem 
znajdujemy  miocen  w  faeyi,  którą  można  podciągnąć  pud  tri  miano. 
tam  szare  warstwy  iłowe  tego  poziomu  są  często  dosyć  piaszczyste 
i  zwykle  okazują  wtrącenia  wprost  piaskowców  mocno  ilastych 
i  krtjchych,  barwy  popielatawej,  Te^o  rodzaju  warstwy,  stromo  na- 
chylone ku  pld.-zach ,  widziałem  bezpośrednio  pod  żwirami  dylu- 
wialnymi  n,  p,  w  Ku  piaty  czach,  poniżej  cerkwi,  prócz  tego  z  upa- 
dem wschodnim  w  odkrywkach  na  grzbiecie  oznaczonym  na  mapie 
jako  „las  Dibeli^  (powinno  byó  Gibela;  i  t.  d.  wzdłuż  wschodniej 
granicy  karty. 

System   czwaiiorzędny,    D  y  1  u  w  i  u  m   i   a  1  u  w  i  u  m.    Źwinj 

mieszane  stanowią  najstarszy  poziom  w  dyiuwium  okolicy  Dobro- 
mila.  Tworzą  je  mniej  lub  uif^cej  zaokrąglone  kawałki  skał 
z  tJiazu  karpackiego,  otoczaki  wapienia  jurajskiego  i  północnych 
skał  krystalicznych.  Odsłauiają  się,  chociaż  nieraz  na  znacznej  prze* 
strzeni,  ale  zwykle  w  odkrywkach  niewyraźnych  i  niewystarczają- 
cych, aby  zbadać  ich  uwarstwienie  i  sposób  ułożenia.  Pod  tym 
względem  najlepsze  odsłonięcia  przedstawiają  jary,  wcięte  od  zach. 
w  pagórek  Optyń,  który  ciącfnie  się  od  płd.-wach.  ku  płn.-zach, 
między  wsią  Hermanowice  i  Pikulieami.  Większe  i  mniejsze  ao- 
czewki  piasku  wśród  samego  żwiru  i  piasek  ponad  nim  wskazują. 
że  mann^  do  czynienia  z  osadem  rzecznym,  co  już  zaznacza  Szaj- 
noeha  -).  mówiąc  o  „żwirach  pikulickich''.  Z  drugiej  jednak  strony 
obecność  w  pewnych  poziomach  właśnie  tutaj  dużych  głazów  skał 
północnych,  często  z  wyraźnemi  krawędziami,  tak  samo  znajdowa- 
nie się  razem  z  niemi  wielkich  bloków  tak  kruchego  materyału^  . 
jak  karpackte  margle  fukoiduwe  —  być  może  —  że  przemawia  za 
bezpośredniem  współdziałaniem  samego  lodowca  przy  powstawaniu 
tego  utworu  w  północno-wschodniej  części  jego  rozprzestrzenienia. 
\V  każdym  zaś  razie  jest  to  dowodem  bardzo  b  liz  kiego  sąsiedztwa 
czoła  lodowcowego. 

Ku  fiołudniowi  nasze  żwiry  zmieniają  się  dosyć  znacznie  i  przy- 
bierają znamiona  bardziej  wyłącznie  utworu  fluwio-glacyalnego. 
Wogóle  można  wśród  nich  wyróżnić  diva  typy:  W  części  p<>łnri- 
cno*  wach  od  ni  ej  ze  znaczną  sttisunkowo  ilością  materyalu  krystali- 
cznego, w  połaci  południowej  i  wzdłuż  samego  karpackiego  brzegu 
%   wybitni©   mniejszą    domieszką    krystalicznych    skał    północnych. 


>)  Niedźwiediki :     Fra/caynek    do    geologu    pobrg^iii    Karpat    praemyskich. 
atr.  bhŁ 

Friedberg:   Atlaii  geologiczny  (ialicyi.  Zessjt  XIX.  Tekst.  Sit.  S, 
*)  gBajaocha:  Atlas  geolojficsnj  GalicrL  Z«asyt  KIIL  Str.  44. 
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BanUo  wyraźny  ku  płd.  i  ku  zach,  ubytek  procentowy  tego  ma 
ryttłu  idzie  w  parze  ze  zmniejszaniem  się  rozmiaru  wogóle  otoci 
kfjw  i  z  zanikiem  zupełnym  na  płd.  karty  większych  i  niezauk 
^lunych  głazów  pochodzenia  północne|^o;  |>rzvłąeza  się  do  tego  bi 
charakterystycznych,  planiistych  margli  cementowych,  które  w 
kulicach  tworzą  Ijloki   czasem   prawie  metrowej   średnicy, 

Jeżeh  zatem  zechcemy  widzied  w  dyluwialnych  żwirach 
ftzanych  między  Przemyślem  i  Dobromilem  utwór  tlaw^4>-glacyalll 
ktury  |KJWBtał  bez  udziału  bezpośrednio  samego  lodowca  lub  j« 
j<^!zyk«tw,  ti)  ich  charakter  petrograficzny  i  sposób  rozmieszczę] 
na  karcie  tłowodzą,  że  mamy  tu  do  czynienia  z  osadem  wód  lĄ 
nf^cych  od  phi.,  z  brze«-óvv  płaszcza  lodowego  —  i  od  zach^  z 
pat.  Pierwsze  z  nich  pochndziły  nie  tylko  z  topniejącej  na  bne) 
Gzass&y  lodowej*  która  dostarczała  materyału  krystalicznego, 
w  znacznej  mierze  były  to  także  wody  zatamowanego  przez  lo< 
wier  Sanu.  Łączyły  się  zaś  z  nimi  rzeki  i  strumienie,  płynące 
zuch.,  z  brzegu  karpackiego,  które  zsypywały  mnóstwtj  tnateryj 
tliazowego  i  jurajskich  głazów  wapiennych.  To  też  ku  płd.  zmniejj 
si^;  procentowo  bardzo  znacznie  ilość  otoczaków  krystalicziłvi 
W  ten  sjKjgób  mogła  powstać  tutaj  podczas  drugiej,  głównej  epo 
lodłiwej  potężna  masa  napływowa  żwirowisk,  które  pokryły  cj 
dsiBiejsze  potłgórze  między  Przemyślem  i  Chyrowem.  sięgając  d 
leko  na  wneh.  w  granicach  sekeyi  sąsiedniej  ^Sambor^  Prof  Ri 
dnicki  *)  porównywa  ten  utwór  z  ^sandrami^  Islandyi  i  półni>cQ 
pitdm)źa  alpejskiego, 

Jeilnu  trudność  staje  wszakże  na  przeszkodeie  takiemu 
niowaniu  rzeczy.  Oto  powierzchnia  mioceńska,  leżąca  bezp:>śred 
ptłd  żwirami,  podnosi  się  w  stronę  brzegu  kaq>ackiego.  a  więc  k 
xach.  a  zwtasscM  ku  płd.  zwolna  ,  ale  znacznie.  A  w  takim  raiG 
jak  mogły  wody  płynąć  w  tym  kierunku?  To  podnoszenie  się  n 
je?^t  przytem  zjawiskiem  pozornem,  spowodowanem,  gdzie  źwirj  le 
Diiej,  przez  ich  obsuwanie  się  na  podmywanych  zboczach  doi 
i  t  p.^  daje  się  bowiem  stwierdzić  przez  porównanie  wszjstkr* 
|>unkti>w,  ^dzie  widzimy  odsłonięty  i  mioeen  i  leiące  na  nim  żwii 
mieszane,  z  mniej  lub  więcej  wyraźną  granicą  między  obu  utw 
rami.  I  tak  w  Pikulicach  według  prof  Niedźwiedzkiego  *)  i 
Rudnickiego  ^)  znajdują  aię  gdzieniegdzie  w  potokach  i  t»  pt  odkryw 
iłów  mioceńskich  w  poziomie  216 — 225  m  w  miarę^  jak  |>oeiiWj 
stQ  potokiem  w  górę  *\  a  ponieważ  żwiry  sięgają  tam  blizko  dna  dulii 


*)  Radajekjj:  Znadotj  do  noifok^i   pi^kmrp«ckoho 
6tr,  73-7ł 

■I  Niedt«ri«dmki:    PrmytKjwtk    4<i    f««ł«fa    pohnmiM    ILarpat    firMBTftkM 

^  ^Mmjikjj:  jak  mjUy  Stj    3|, 
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zatem  można  [irstyjąt^  jako  ieli  dolną  ^rnuitię  mniej  więcej  2jJU  m 
d<t  230  m.  W  nieco  wyższym  po/Jc^mie.  mniej  więcej  okoto  250  m, 
znajduje  się  granica  żwirów  i  mioeenu  w  Kupiutyezach  |>ud  cer- 
kwią, łi  321  m  dncliołlzą  żwiry  z  matcryałem  krystalicznym  w  Kriia- 
życuclu  [)ud  którymi  znajduje  się  miocen  w  glybo kości  cliybu  nie 
dużo  większej  niż  25  m,  W  Lucku,  w  janicłk  które  wcinają  »ię 
od  zach.  w  grzbiet  Gibeli  (na  karcie  las  Dibeli).  granica  obu  utwo- 
rów leży  w  poziomie  wvźej  280  m  {na  karcie  wkreślona  tnoźc  nieco 
za  wysoko),  a  nu  Huczku  jK»d  Dobromilem  przenosi  820  m.  Liczby 
te  nic  są  wprawdzie  oparte  na  pomiarach  barometrycznycb,  dostar- 
czyła ich  jednak  karta  fototrratiezna.  obracają  się  przeto  w  niedu- 
żych granicach  błędu,  Spostrzeżenia  i  pomiary  barometryczne  prof. 
Homera  'l  ryczące  się  tej  materyi.  uważam  za  abaolutnie  niowy- 
starezające. 

Tak  więc  pddnoszenie  się  poziomu  granicznego  między  mio- 
cenem  a  naszymi  żwirami  mieszanymi,  wynosi  na  przestrzeni  Pi- 
knlice-Dobromil  z  pewnością  ukoło  100  nu  Wody  nie  mogły  zatem 
płynąć  w  tych  warunkach  z  płn.  na  |>łd.  i  nie  inogly  przynieść 
z  sobą  p<i>l  nocnego  ma  tery  ał  u  krystalicznego,  które  znajdujemy 
w  żwirach  kniażyckich.  Koniuszek,  Gibeli  lub  na  Huczku  pod  Do- 
bromilem, bezpośrcłlnio  na  miocenie.  Jedyny  sposób  wytłómaczenia 
tego  zjawiska,  to  w  takim  razie  przyjęcie  dvlnwiainego  podniesienia 
się  brzegu  karpackiego  po  drugiej  epoce  lodowej,  jak  to  przypu- 
szcza Rudnicki -j  dla  okolicy  na  pid.  od  Strwiąźa* 

Zupełnie  inaczej  patrzy  na  żwiry  mieszane  okolicy  Dobmmila 
Romer  ^).  który  w  tym  wypadku  z  rozmaitych  powtłdów  nie  zgadza 
się  na  hipotezę  niedawnego  podniesienia  się  Podgórza,  ttómaczy  na- 
tomiast obecność  materyału  p<jl  nocne  go  w  naszych  żwirach  sięga- 
niem wszędzie,  gdzie  on  się  znajduje,  „języków  lodowcowych**. 

Co  do  tego  nasuwają  się  pewne  uwagi.  Rozmieszczenie  naszych 
żwirów  mieszanych,  z  materyalem  północoyrn.  takie,  że  znaidujemy 
je  n,  p.  na  dziale  między  Koiażycami  i  Wifoszyńeami,  w  Hubicacn 
i  na  Huczku,  dalej  obecność  licznego  materyału  kryst<ilicznego  na 
wzgórzu  działo wem  między  Piętn łcanii  i  Dobromilem  i  i  d.  po- 
winnoby  dowodzić  w  myśl  wnioskowania  prof,  Romera  obecności  tu 
raczej  jtszcze  głównej   masy  lodów   północnych,  a  nie  tylko  samych 


*)  Romer:  Kilku  spostrKOżpń  i  wniosków  nail  otworami  todowoowymi  miediy 
Praerayśliero  i  Uobriłiiiilern.   Kontnoł*    l£,  XXXŁI.    19U7, 

^)  Kaduicki  W  -prawie  dyluwialnejfo  wypiętrzenia  Karpat,  Kosmos.  K.  XXXII. 
1907.  Str,  m2-Wń. 

*)  Homer:  Kilka  prz^czjnków  do  bislorji  doliny  Dnieitru.  Koimo».  IL 
XXXL  1906. 

^-  Kilka  sposłtr/,eżrri  i  «vnHMków  nad  utworami  lodowcowymi  miediy  frse- 
loyBlem  i   DobrutJlilerił. 
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lodowcowych  jęayków    Ponieważ  zaś  Łoziński*)  wykazu!  pod  Prw- 

inyśleni    ślady    takiego   języka,    który  wciska!  się  dalekcj  w  doluic 
karpacką  Sanu,  więc  i  tutaj   należałoby    spodziewać  się    czeguś  po- 
dcłbnego  w  dolinach   Wiaru  i   Wyrwy  ^).  Czy  znajdą  »i^  tam  Jakie 
kulwiek  wskazówki  istnienia  lodowca  dyluwialnego,  pokaże  —  maml 
nadziej^*^ — najbliższa  przyszłość.  A  byłoby  Ut  niewątpliwie  dowodei»| 
słu«znuści    zapatrywań    Romera,  podczas  gdy  brak  śladów  tego  ro~l 
dzaju  może  je  usłabićj  ale  oczywiseie  tylko    względnie,   Jak    kaźdr  j 
dowód  negatywny. 

W  związku  z  wszy^tkiem,    co  dotychczas   powiedziano  o  tvnil 
ciekawym  otworze,  wypada  wreszcie  podnieść  z  wielkim  naciskiem^  I 
że  rozmieszczenie   Jego    wogule    pod   pokrywą  młodszego  dyluwiuni 
jest  na  mapie  Dobromila  z  pewnością    bardzu   szerokie.    Wskazuj^j 
na  tu  rozsiane  w  wielu  miejscach  luźne  bryły  północnych  skal  kry- 
stalicznych, wapienia  jurajskiego,  rogowców  karpackich   i  t.  p.,  wy- 
troczone    przez    wodę.    Znajdują   się  one  często  w  miejscach,  gd«ie^ 
iia  powierzehni  niema  żwirów,  ale  w  głębi  można  się  ich  spodziewać 
niewątpliwie.    Jak    rozprzestrzenienia^    tak    samo    i    miąższość    tego  ^ 
utworu  bywa  zupełnie  niepoślednia,  gdvż  wynosi  n.  p.  w  Pi k ulicach  { 
według  prof.  Romera*)  około  45  m.  To  też  w  wielu  miejscach,  gdzie  I 
nasze  żwiry  poKiadają  oczywiście  grubostj  nieznaczną,  lub  gdzie  ich  I 
brak  zupełnie,  tłumaczę  to  późniejvszem  ruzmyciein* 

Wspumniaiie  bryły  luźne  matei^yatu  tego  samego,  który  tworay 
żwiry  mieszane,  zasługują  na  wzmiankę  jeszcze  z  jednego  względu. 
Oto  w   niektórych  punktach,  n.  p.  na  grzbiecie  GibelL  dochodzą  one' 
wysokości    380  m  i   wyżej,    co    prawda    z    uderzająco    małą    ilnścią 
materyału  krystalicznego  a  może  nawet   pozbawione  jego    zupełniej 
(Romer*). 

Wyjasśnienie  tego  całego  splotu  rzeczy  jeszcze  niepewnych  Uh 
nawet  spornych,  które  odnoszą  się  wprost  do  naszych  żwirów  lub 
wiążą  się  ściśle  z  ich  genezą,  będzie  zadaniem  —  bardzo  wdzię- 
fznem  —  dla  najbliższej  przyszłoi^ci.  Da  się  jednak  przeprowadzidJ 
tylko  na  podstawie  dokładnego  i  specyalnego  zbadania  całego  czwar* 
torzędu  miedzy  Przemyślem  i  Chyrowem.  Czł^'śc  starsza  niektórvch  ' 
utworów  teranowych  należy  niewątpliwie  do  dyluwium  i  to  bynaj- 
mniej  nie  do  najmłodszego  (patrz  niżej)  i  już  to  jedno  rzuca  światło 


M  ŁoKlńalti:  Qi]artftrsiiictłuii  im  Gebieie  d.  nordiiohcMi  VerebQTig  6«ltsi«ti«. 
Jahrb.  d,  k.  k.  Oeol.   l^PictisansL   Bd,   LVII.   1907. 

^)  Z  tfhowiiisko  niejako  referentu  musze  KaKiiftCjfijć^  fte  opowjad&no  mi  ni" 
ciywiAcie  o  Hporadycsncm  snajdowaiiiu  się  tam  okasów  pólnoeneg^o  materyahi 
krystalictiie(jro>  Z  tych  samych  Qtt  alysicalem  jedaak,  że  spotykano  północDc  gra- 
nity i  i.  p,  ni  w  Jare  CS  ko  w  ej.  Poniewai  to  o. ><  tu  tnie  absolutnie  trndnu  praypUaó 
lodowcom^  więc  uwaiam  wHsysfcko  xa  raecz  wymai^^aj^oi  sprawdscnia. 

*}  Komer:   Kilka  spostraeień  i  wniosków.  8tr.  427. 

*)  Romer  —  jak  wyicj,  atr.  434, 
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na  genezę  i  czas  puwstania  wielu  dolin  podkarpackiej  części  naszej 
karty,  co  ^oiowu  pozostaje  w  blizkini  związku  n.  p.  z  teoryą  języ- 
ków IodDwci>wych  prof.  Koinera.  Jeżeli  zatem  badania  będą  pruwa- 
dzune  metodą  ściśle  geologiczną  i  nie  zostaną  oparte  przeważnie 
na  danych  tylko  morfologicznych,  jeżeli  nie  ograniczą  się  w^ylącznie 
do  kilku  punktów  i  wyzyskają  bogaty,  jak  się  pokazało,  raateryał 
paleontologiczny,  zawarty  wśród  niektórych  warstw  czwartorzędu 
w  Dobrom  liskiem,  to  niewątpliwie  doprowadzą  dti  nakreślenia  ta- 
kiego obrazu  stratygrafii  i  genezy  tamtejszych  utworów  najmłod- 
szych, który  będzie  miał  znaczenie  takie  dla  ogólnej  znajomości 
ostatniej  doby  geologicznej   u  nas. 

Jeszcze  parę  słów  o  młodszym  od  żwirów  lesme.  Znajdujemy  go 
w  wielu  miejscach  bezpośrednio  na  żwirach  mieszanych  dyluwium 


nt- 


Kyc.   I. 
Prsckr^j   preei  ierMę  na  prawjrra  brsBcgo  Winni  w  Podmoj»cacb  koło  Niiankowic. 

1)  JasBO-żółta^  piBi:£C»yattt  g']ma  tera^owu  -  w  dolnej  czyści  zawiora  drubne  ato- 
csaki  i  lir-sne  kawatki  martwiej  wapiennej.  —  2)  Szary  ił  ««  skorupkami  mięcia- 
ków,  —  H)  H  ł*iemny,  —  -i)  PJasscajKta  glintt  ju^na,  iólta  lub  ^zara.  —  5)  Jasno- 
■zary  ii  a  lii-sneuii,   drobnemi  ^caenkami   Itgnitii.  —  6)  Limonil  ocbrowy.  (Wediu^ 

Łoaiń«kiego  h  c.} 

■  starszego;  także  na  zboczach  doJin.  Często  występuje  on  w  spf)aób 
zupełnie  typowy,  ulegał  jeduak  nieraz  częściowemu  przelawiconiu 
przez  wodi^.  tworząc  glinę  lessowatą  %  otoczakami  żwirów  Huwio- 
glacyalnych,  które  w  niejeduem  miejscu  są  dowodem    znajdowania 

tsię  w  głębi  samego  żwirowiska  dyluwialnego. 
Terasowe  utwory^  starsze  —  należące  jeszcze  do  dyluuńunK  młod- 
sze - —  juz  aluunałne,  zasługują  na  szczegółowe  zbadanie  w  przy- 
szłości. Po  części,  jak  to  podnosi  Łoziński  ^),  mogły  one  powstać 
z  przelawieonego  lessu,  tworząc  t  z.  glinę  terasnwą  (At(eiehm).  Ta 
ostatnia  bywa  barwy  umiej  Inb  więcej  szarej  albo  żółtej  i  w  tyin 
drugim  wypadku  może  przypominać  skalę  macierzystą.  Przekroje, 
utworzone  przez  nią,  okazują  jednak  nieraz  —  zwłaszcza  w  dolnej 


^)  Loaiński:  Qa8rt&rBtadieQimGebiete  der  nordischenYereiBUDg.Btr.SSl—  3B2. 
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części  —  znaczną  rozmaitość  warstw  i  wkładek,  które  w  niejednym 
wypadku  przedstawiają  napewne  utwór  starszy  —  dyluwialny.  Są 
to  wtrącenia  piasku  lub  żwiru,  często  warstwy  bogate  w  ivsztki 
roślinne  lub  w  skorupki  ślimaków,  czasem  soczewki  prawie  lignitu 
lub  szczególnie  obfitujące  w  limonit.  Przykładem  odkrywka  na  pra- 
wym brzegu  Wiaru  w  Podmojscach  (Ryc.  1.)  lub  w  terasie  po- 
toku, który  płynie  do  Wiaru  przez  Hermanowice,  gdzie  pod  żółta* 
wą  gliną  terasową  odsłania  się  ciemny  pokład  gliniasty,  nadzwy- 
czajnie bogaty  w  materyał  roślinny  i  miejscami  w  skorupki  mię- 
czaków lądowych  i  słodkowodnych.  Wiek  tego  pokładu  jest  niewąt- 
pliwie dyluwialny  *j,  jak  tego  dowodzi  lista  gatunków,  zebranych 
przezemnie  w  tym  poziomie,  a  oznaczonych  łaskawie  przez  p.  Radcę 
M.  Łomnickiego.  Obejmuje  ona  następujące  formy: 

Hyalina  ci-ystallina  MtiU.  sp.  p.  (pospolita). 

^         sp.  r.  (rzadka). 
Zonitoides  niHda  MulL  sp.  r. 
Pałula  rud<irata  Stud.  sp.  r. 
Helix  pulchella  MtiU.  d.  p.  (dość  pospolity). 
„       tenuilnhi-is  Al.  Br.  r. 
„       bldens  Chemn.  sp.  n.  r. 
^       hispida  Linn.  r. 
Coclilicopa  luhrica  Mull.  sp.  d.  p. 
Pupa  muscoruni  MuU.  sp.  p. 
n      pyyniaea  Drap.  r. 
„      rolumella  Benz.  n.  r.  (nie  rzadka). 
C/ausilia  laminata   Mont.  r. 

„  67;.  n.  r. 

„  sp.  n.  r. 

Succhiea  Preifferi  Rossni.  r. 

^         ohlouga  Drap.  b.  p.  (bardzo  posp(»lita). 
Valvafa  rrisłała  Mull.   n.   r. 
Bythinia  ttntactdata  Lin.  sp.  n.  r. 
Liwnaen  palustris  Mull.  V(n'  fuscn   Pfeitt*.  p. 

.,  łniHcałn  Mull.  r. 

PlfiHorhis  cornens  Lin.  r. 

„  margimihis  Draf).  d.  p. 

y,  rotundałus  Poiret.  r. 

^  spirorhis  Lin.  sp.  d.  p. 

.,  roNłorfus  Lin.  sp.  d.  p. 

Pisidium  fossariłtttm  Cl.  n.  r. 

*)  Na  mapie  wszystkie  utwory  tcrasowe  dolinki  herinanowickiej  sa  ozna- 
czone o((ólnio  jako  stare  aluwia.  D<)kła(inieJ!«/.e  zbadanie  ich.  któro  mo^e  potwoli 
podzielić  jo  na  rozmaite  poziomy,   będ%io  zadaniem  najbliidzej   przyszłości. 
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Calośu  tej  fauny  ma  charakter  niewątpliwie  dyltiwialny.  a  takie 
ifoniiy.   jak    HeHx  (laihnla}  tmuHabris  i    Pupa  (^phiiłudiiuit)    ruin- 


ie 


nwifa  są  dla  nas?.e^o  dylu wi mu  wprost  sfeaiiiienialoseiunu  przewo- 
dnieiiii.  M;iniy  więc  dowód,  źe  dtplina  herniźinowicka  istniała  już 
wcześnie  po  cofnięciu  się  lodów  pul  nocnych. 

Samodzielnym  utworem,  występującym  tylko  lokalnie,  są  mar- 
twice wapieiiof.  Znajdują  się  one  w  większej  ilosśei  na  mapie 
„Dobromil'"  w  dwóeh  miejscach:  w  Sierakoścach  i  Krecowie.  Bliż- 
sze określt^nie  ich  wieku  ule  dało  ^ię  na  razie  przeprowadzić  wobec 
[  bniku  materyalu  paleontolocriczuego.  Co  do  martwicy  krecowskiej 
jest  rzeczą  najprawdopodobniejazą,  że  przedstawia  utwór  aluwialny, 
zupełnie  młody,  którego  występowanie  związane  jest,  jak  .się  zdaje, 
z  warstwami  menilitowemi,  zawierająeemi  nieraz  wtrącenia  mniej 
lub  więcej  marglowate.  Ciekawe,  źe  stu  żyła  oua  przez  pewien  prze- 
ciąga czasu  do  wypalania  wapna,  co  najlepiej  dowodzi  pokaźmj  ilo* 
ści,  w  jakiej  się  tam  tworzyła,  względnie  jeazeze  tworzy.  W  nie- 
których miejscach  powstają  martwice  w  nieiznacznych  rozmiarach 
tam.   ladzie   występują  dr^liie  marudę   warstw  inoceriimowych. 

Przegląd  litworów  jceoltigieznyłli  znajdujących  się  na  abszai-ze 
karty   ilobnmiila, 

i  tu  ort/  ahiińalne. 
Młodsze  gliny  terasowe  i  t.  p.  Martwice  wapienne 
(w  części  może  dyluwialne). 

Utwór t/  dt/hł  wi<thłt\ 
Starsze  gliny  i  t*  p.  teraso  we  i  less.  Żwiry  mieszane. 

Mioren. 
Piaskowiec    zupny     i    iły    k rakowieckie.    War- 
stwy solne.    . 

tHigoccN, 

Piaskowiec    skf>rupowy    i  piaskowiec    magórski. 

Łupki  men  i!  i  to  we  i  piaskowiec  ciężko  wieki, 

Eocen. 
Iły  pstre  i  hieroglifowe  piaskowce  górne.  ?  Zle- 
pieniec  dobroiuilski. 

Kreda  gnrna. 
Piaskowce  inoceramowe.  Cementowe  uiargle  fu- 
koidowe. 

Krtda  dolłia, 
W  ar  st  w  y  w  e  r o  sdo  r f  ski  e . 

I  Jura  górna* 

I    Skalice  wapienia  jurajskiego. 


System 
czwartorzędny 


System 
trzeciorzędny 


System 
kredowy 


System 
jurajski 
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Jak  wiMfihmo.  zwróoono  już  d^wik^j  Qva^  ba  t*::;.  że  w  grtk- 
uitAfth  Karpai  fluzowyeh  Galieyi  ukoźiUL  myróżBić  dwie  dziiridnny. 
r/^fti4|^:e  «i^  {sutjtdnem  wyksztadeenitm  poszczeeólnTcIi  p-o-i-mów 
Ktr2kiyjcnL6f^nyeh.  Jedną  z  różnic  najbardziej  zaamieiułTcłi  mi^zy 
o\/nz:Arf:m  jednym  i  drogim,  to  obecną>śe  v  gtębi  Karpat  f*ia«kowea 
mag^skiego.  Łt/Srego  w  ez^i  brzegowej  niema  znpefaue.  Unlig 
próU^wat  już  dawniej  *  sprecyzować  znamienne  eechy  fkeyalne  dia 
filf^ypaizyf^h  i  dla  brzegowych  lańcnchów.  w  osttUniej  zaś  syntetycznej 
pracy,  pońwi^c^^nej  Karpatom^,  daje  jeszcze  zjawiska  podkl&d  te* 
KXf>n\tzuy.  Obszary  te  nazywa  beskidowym  i  podbeskidzkim. 

Z  naszego  przegląd  o  otworów,  stanowiących  bodowe  Karpat 
dobromilskicb.  wynika,  źe  należą  one  w  całości  Inb  prawie  ealki>- 
wicie  do  obszaru  facyalnego  •podbeskidzia".  Jedynie  najbardziej 
[ir>łudniowr>-zachodnia  kończyna  karty,  gdzie  znajdojemy  wyróżniany 
na  mapie  piaskowiec  magórskL  jako  mniej  więcej  ekwiwalent  warstw 
skorup^-rwycb  i  niewątpliwie  do  nich  podobny  w  tej  okolicy,  przy- 
[ladataby  w  granice  utworów  beskidowych. 


Opis  geologiczny  obszaru  zbadanego. 


Ta  ezc^ść  objaśnienia  mapy  obejmuje  opisanie  przeważnie  sze- 
regu dłuższych  przekrojów  poprzecznych,  ze  zboczeniami  w  jedne 
lub  <Jru;;ą  HtnnH;  dla  uzupełnienia  całości  obrazu').  Opisy  podaję 
w  iiaHt<;|)UJącym  porządku: 

I.  Przekrój:  Dobromil  —  Kniażpol  —  Michowa — Kwaszeniua— 
.lun^czkowa — Netrebka.  Wojtkówka — Wojtkowa — Nowosielce  — Ro- 
pienka—  Hrelik<;w — Wańkowa.  Zboczenia  od  tego  profilu  głównego 
tyc/ą  Hi<;  miejscowości:  Huczko,  Wełykie.  Polana;  Arłamów;  Lisko- 
wat<*,  Oberndt^rf;  Hrelików.  Leszczowate,  Paszowa,  Rakowa,  Stanko- 
wa.  Zawadka. 

II.  Dobromil,  Leszczyny,  Sopotnik,  Kropi wnik  (Kniażpol). 

III.  Przekrój:  Chyrów — Suszy  ca  Mała  —  Starzawa.  Przytem 
SuHzyca  Wielka,  Łopnaznica,  Katyna  Szlachecka  i  Rustykalna, 
łiOpus/aiika. 

M  IJłiliję:  Krgfbnisse  j^eolojj^ipcher  Aufnabmen  in  den  westgalisischen  Kar- 
piitlMMi  I.  Tli.  |).  SaridHteinzone  zwischen  dem  penninischen  Klippenzage  und  dem 
Noniraiuio.  .luhrb.  d.  k.  k.  (zoolog.  KeichsanGt.  Bd.  XXXVIII.  1888.  Baa  and  Kild 
dor   Karpatcii  (auH  d.   Hau  u.   Hild  Ostorreicha).   Wien.  Leipzig.  1903. 

'••)  Uhliłf :  Obor  die  Toktonik  d.  Karpaton.  Sitsangsber.  d.  k.  Akad.  d.  Wis- 
m-iiHch.   MaUum.-nat.   KlaHse.   Hd.  ('XVI.   Abt.  I.  Wien.  1907. 

V  rnikau)  pr/ytoni,  o  ile  możliwe,  niepotrzebnego  i  nużącego  powtarzania 
Hiv,  zaznaczaj  1)0  tylko   to,  oo  może  być   uzupełnieniem  karty   lab   jej  legitymacyą. 
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IV.  Przekrój:  H ujsko  —  NowosióJki — Howniki^Makowa  Kolo- 
nia i  Rustykalna  —  Ry botyeze  —  Posada  Rybotycka  —  Trójca  —  Łu- 
mna — Leszcza wa  Górna  Zboezenie  fiu  Ktdwaryi  Paełuwskiej  i  Pa- 
clawia;  do  K<łpyśna;  do  Trzciańea,  Roztuki  i  Kiiźiiiinv;  do  Grązio- 
wej.  Jaraay   Dnlnej,  Górnej   i   Burysiawki. 

V.  Rybotycze,  Kopyśno.  Koniusza  i   Berendowice. 

I  VI.  Przekrój;    Olszany,    Korzeniec.    Bircza.    Bircza  Stara,  Le- 

sze za  wa  Dolna.  Kuimina.  Berezka,  Tvrawa  Wołtfska  ze  zhoezeniem 
do  Hulurzkowa,  Ku>f:itvnki.  Kreeowa.  Lachawy*  Dolirzariki,  Le- 
s^ezawki  i  Rosuczki  (przez  Malaw\^). 

VIL  Przekrojt.^:  Bircza — Wola  Korzeniecka  —  Lndzinka;  Bir* 
eza — Kainieanu  Górkfi  —  Reberec  —  Leszczawa  Dolna. 

VIir  Okolica  na  wseb.  i  na  j>td.  od  Birczy:  Bircza  Stara — 
Malawa — Lipa  Dolna — Brzeżawa— Dfłbra  Szlachecka  ze  zboczeniem 
do  Lipy  Górnej;  Stara  Bircza — Rudawka — KotÓw  — Pracówka;  Bir- 
cza-Hufei   Brzusku—Sufczyna — Nowa   Wieś. 

IX.  K  rzeczko  wa.  Cisowa.  Bryl  ince,  Rokszyce.  Olszany. 

X.  Łuka  wica.  Beztnichuwa  Dohui  i  Górna,  Manasterzec. 

XI.  Brze^  karpacki;  Helicha,  Witoszyńce.  Kniażyce.  Zup  r. 
Bereudowice,  Solca.  Dubnik.  Hojsko,  Hubice,  Dobromil,  Huczko. 
Tarnawa. 

XIL  A,  Podgórze  na  pin.  od  Wiaru:  Pikulice.  Grochówce. 
Hermanowiee,  Kupiatvcze,  Koniuszki.  Dam  wice.  Kormanice.  Fn^- 
dropol  Młodo  wice,  Kłokuwice.  Ak^maniee,  Sierakośce,  Niźankowice. 
Zabiotce,  Małkowice. 

B,  Podgórze  na  pid.  od  Wiaru:  Falkenberg,  Pruszowice.  Pod- 
mojsce,  Hubice,  Przedzielniea,  Grabów nica  Sozańska,  Lacko,  Do- 
broiuiL  Boniowice.  Rost-nburor,  Pietnice, 

L 

Mijając  kilka  ostatnich  na  zach.  domów  Dobromila.  na  lewym 
brzeo^  Wyrwy*  dochodzimy  wnet  do  dużych  odkrywek  w  nkladzie 
łupków  menilitowych  Obok  charakterystycznych  rogowców  i  me* 
nilitów  występują  tu  prawie  białe,  płytkowate  lupki  mocno  wapienne; 
bieg  warstw  około  h.  IL  zach,  omiej  wił^^eej  70***).  W  jarze,  znaj- 
dującym się  nieco  dalej,  odsłaniają  ai^»  rozmnite  łapki  ilH43te,  prze- 
ważnie barwy  czekoladowej.  Z  tych  odkrywek  nad  Wyrwą  Dr. 
Bośniacki  posiadał  cały  szereg  ryb  niezwykle  pięknie  zachowanych. 


')  Bieg-  i  upad  warntw  podaję  w  skn^ci^niu  «v  ten  spotób^  /o  Ii,  11,  ittch. 
70**  omaessa  bio|r  według  godziny  górniczej  U  (SE8— NWN)^  upad  ku  jencliodowi 
pod  katem  70";  li.  9'2(J»  wmńi,  45*^  jest  Kkróconem  wyrażeniem  un  okreńlpnie  bie|ca 
według  goda,  9  minut  20  (SK  — NW),  %  upndem  warstw  tia  jtacli.  pod  k^jiein  Ab^\ 
God^ioa  jewt  pr^ytein  itawMic  bezpośrednio  obiterwnwana,  a  wiec  nie  uwzględniam 
w  niej  aboezeoia  magoetjrezDego. 
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Postępując*  dalej,  wtift  flochodzimy  do  szerokiego  pasu  piaskr>wc45^ 
iiu^ceraiiiowycli  z  wykształceniem  typowein;  prawie  wszędzie  strutnfl 
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W  Kniaipolu,  pt>  dru^^iej  strunie  potoku  Kim  u,  który  płynie 
do  Wyrwy  ud  Sijpotuika.  udsianiują  iś\x  na  sfrzbiecie  Niema  Góra 
Zankuw,  przy  drodze  tuż  nad  cerkiewki^,  typowe  inargle  cementowe; 
przechodzą  one  niekiedy  wprost  w  hiale  wapienie  z  grubymi  hie-| 
roglifauu.  Wśród  nich,  prawie  przy  drodze,  nieco  w  górę,  widaf 
czarne  lupki  ilaste,  rdzawo  wietrzejące.  Przecinamy  tu  zatem  pas 
„dolnych  warstw  inoeeramowych",  które  tworzą  .siudłtj  x  rdxefdeiii 
n^^okumskiin  i  ciągną  się  daleko  na  płn.,  aż  poza  Ry boty eze  —  i  ha 
płtl.  ku  Chynów  u. 

Na  południowych  zboczach  dolijiy  Wyrwy  niema  odsłoni«;r, 
alf]  przedłużenie  naszych  warstw  znajdziemy  tam  w  Ostrym  Potoku, 
który  płynie  z  pod  punktu  565,  popod  klasztor  Bazylianów  na  [iłn 
WiJae  w  nim  naj[łierw  typowe  warstwy  inoceraniowe  i  wśród  nich 
wklioiiwaną.  drobną  party-  pstrych  łupków  eoceńskich»  które  końesą 
się  wnet.  bez  przedłużenia  w  jedne  i  w  druf;:ą  stronę,  a  potem  poka- 
zuje się  w  znacznej  masie  zlepieniec  dobrotnilski.  Odsłania  się  uu 
nad  potokiem  przy  ścieżce,  która  prow^adzi  górą  wzdłuż  prawego 
brzegu,  ale  pr/edewszystkicju  w  pysznej  odkrywce  prawie  tuż  na 
początku  tasu,  gdzie  na  wchndnim  brzegu  tworzy  zerwę  wysokości 
niemal  dwupiętrowej  kamienicy.  Otoczaki,  które  go  tworzą,  docho-': 
dzą  wielkości  pięści  i  większej;  wietrzejąc,  rozpada  się  łatwo  pra- 
wie na  żwir.  tworząc  przytein  nieco  czerwonawej  ^liny,  która  barwi 
wszystko  dokoła.  Zlepieniec  ten  ciągnie  się  dalej  pud  sam  klas^ztor 
Bazylianów  na  Huczktl,  gdzie  odsłania  się  nad  drogą  pud  murami 
ogrodu  i  w  lesir:  potem  można  go  widzieć  w  Tarnawie  pod  Her- 
burtem,  w  potoku  Jasieńce,  a  wreszcie  spotkamy  go  w  Chyrowie* 
na  stokach  ponad  drogą  żelazną  ku  Starzą  me.  Postępując  Ostrym 
Potokiem  dalej  w  gorę  już  wśród  lasu,  dochodzi  się  niebawem  du 
odkrywek  w  ciemnych  lupkach  wernsdorfskich.  Odsłaniają  się  one 
bardzo  niewyraźnie,  w[ładają  jednak  z  daleka  w  oko  czarną  barwą 
podmokłych,  grzązkich  brzegów. 

Wracainy  do  doliny  Wyrwy.  Na  północnym  jej  stoku*  wzdłuż^ 
którego  biegnie  droga  do  Mlchowej  i  Jureczkuwej,  widae  w  dalszym  fl 
ciągu  tu   i  owdzie  odkrywki   wyłącznie  wśród   samych   warstw  ino- 
ceramowyclL 

Dopiero  gdzie  Wyrwa  zbliża  się  pod  same  »tokt  północne 
swojej  doliny,  skutkiem  czego  droga  wspina  się  aż  na  to  zbo^s^. 
odsłania  się  mały  płat  typowych,  ilastych  łupków  menilitowyeb 
z  rybami.  W  poziomie  rzeki  nie  widaó  ich  nigdzie  —  pokazywały 
się  tam  swego  czasu  tylko  margle  i  skór  u  po  watę  piaskowce  inc»ce- 
ramowe  i  dopiero  dnłga,  wcinając  się  w  zbocza  doliny,  odstania  je 
w  tern    miejscu.    Bieg    warstw    między  h.  9  i  10.    upad   stromy  oa 
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pln.'W8ch.  Menility  te  wyklinowują  s\i^  wszakże  bardzn  rychło  ku 
pin.,  ii  t?ik  samo  nu  przeciwnych  stukacli  doliny  niema  z  nich  już 
ani  siadu.  Odsłaniają  sii;  tam  wj^iąeznie  stromo  S[iit;trzinie  warstwy 
inofieraraowe,  w  których  znajduje  an^  duży  kamieniołom  gminy  do- 
bromilskioj  ntid  pritokiem  płynącym  z  Dziatu  Wełykie^o  (punkt  565 
mił^dzy  Welykiem  i  Fulaną];  warstwy  okazują  w  nim  bieg-  okiłło 
h,  9*  upad  stromy  ku  wach. 

Jeżeli  wrócimy  teraz  znowu  na  lewy  brzeg  Wyrwy,  znajdziemy 
tu  po  drodze  do  Miehowej  bardzo  ujało  odkrywek,  ale  w  pierwszym 
większym  potoku,  który  płynie  z  pod  grzbietu  Zanków.  odsłaniają 
siy  wybttrnie  nie  tvlko  niar^h^  dolneo;o  poziomu  warstw  inoceramo- 
wycb,  «pi(^4rzone  w  siudto.  lecz  jeszeze  w  «fórne]  ezc^ści  strumienia 
typowe  w^arstwy  wernsdorfskie  z  nachyleniem  zachodniem.  ł'odczas 
pierw^szej  bytności  w  tym  punkcie  widziałem,  jak  mi  się  zdawało, 
niezgodność  w  ułożeniu  warstw  inoceramowyeli  i  neokomu;  zwie- 
dzając to  miejsce  później,  stwierdzi ó  te^o  spostrzeżenia  nie  mc>głem* 
^dyż  decydująca  odkrywka  w  marglach  górno-kredowych  uległa 
zasypaniu. 

Postępując  dalej  w  górę  Wyrwy,  dochodzimy  wreszcie  naprze- 
ciw domów  Miehowej  dt*  obszernego  kotła  na  północnym  stoku  do- 
liny, w  którego  dnie  podmokłem  i  moczarowateni  pokazują  się  pstre 
iły  czerwone  i  zielone.  Niezłe  inlkrywki  w  tym  kompleksie  były 
swego  czasu  widoczne  na  lewym  brzegu  rzeki.  Odsłaniało  się  tam 
7,  zacb.  na  wtuch.  najpierw  przeszło  20  lu  czerwonych  i  zielonych 
iłów,  potem  około  10  m  piaskowców  z  wtrąconemi  warstwami  iJów 
pBtrycb  i  z  ławicą  piaskowca,  która  zawierała  wydzielone  w  niej 
spore  konkrecye  krzemionkowe,  a  wreszcie  znowu  mniej  w^ięcej 
20  m  iłów  czerwonych  i  zielonych  z  wtrąconym  piaskowcem,  miąż- 
szości przeszło  Ob  m*  w  którym  znajdowały  się  liczne  resztki  or- 
ganizmów (mszywioty  i  t  d.).  Z  kolei  mija  się  szereg  pysznych 
odkrywek  w  warstwach  inoceramowych  na  północnych  stokach  do- 
liny; piaskowce  i  margle  piętrzą  się  tu  w  parę  .siodeł  bardzo  stro- 
mych, to  też  upad  warstw  zmienia  się  kilkakrotnie.  Aż  wreszcie 
dochodzimy  —  jeszcze  [irzed  domem  Zarządu  kameralnego  —  do 
nowej  odkrywki  pstrych  iłów.  kt<>ryni  towarzyszą  tym  razem  me- 
nility  z  rogowcami  i  t.  d.  łtfiędzy  szkołą  a  Zarządem  widziałem 
w  korycie  Wyrwy  przy  nizkim  stanie  wody  najpierw  około  25  m 
pstrych  iłów,  potem  15  —  20  m  menilitów,  a  wreszcie  znowu,  jak 
rai  się  zdawało,  pstre  iły  miąższości  kilkumetrowej.  Bieg  uienilitów 
h,  9  10^  zach.  Cały  ten  kompleks  paleogeński  odsłania  się  także 
wzdłuż  dróg  polnych,  które  prowadzą  na  grzbiet  Ralce.  pod  punkt 
462.  Partyi  zachodniej  czerwonych  iłów  nic  mogłem  jednak  tutaj 
iloBtrzedz.    Dalej,    aż   do    Kwaszeniny.  widzimy   już   same  warstwy 

twe.  kt<>re  na  stokach  południowych  doliny  odsłaniają  się 
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w>  bornie  z  tipudem  znacznym^    miejse^mi    nawet    bardzo    stromrni 

<75— 80°)  na  zacli. 

Opisana  już  pierwsza  odkrywka  iłów  czerwonych  w  Michowej^ 
tuż  na  początku  wsi.  należy  do  pasu  pstrych  iłów  i  meDilitów,  któn 
ciągnie  si^  stąd  daleko  na  pkK  aż  do  Suszycy  Wielkiej,  p**  ilrugiej 
stronie  Str wiążą.  We  wsi  Welykie  warstwy  inoceramowe  gi'»mf 
(piaskowce,  margle  szare  i  łupki  iłowe),  odsłaDiają  się  wszęclzi 
wzdhiż  głównego  potoku.  Z  nachyleniem  przeważnie  saehodnie 
zapadają  one  wyraźnie  pod  kompleks  pstrych  iłów,  do  których  d 
chodzimy  łatwo  wzdłuż  wszystkich  strumieni,  płynących  od  zad 
Sąsiednia  wieś  Polana  rozciągnęła  się  na  obszarze  warstw  inocera- 
mowy  eh.  wzdłuż  jłotoku,  który  płynie  do  Tarnawy, 

W  Kwaszeninie,  na  prawym  brzegu  Wyrwy,  wprost  na  flŁ 
od  cerkwi,  odsłaniają  się  w  stroniem  zboczu,  na  przestrzeni  około 
30  m.  charakterystyczne  iły  czerwone,  pod  które  zapadają  od  w»cli. 
warstwy  inoceramowe.  Te  ostatnie  są  złożone  w^  najwyższej  swojej 
części  przedewszystkiem  z  łupków  ilastych  i  marglistych,  pośnkl 
których  warstwy  piaskowców,  im  bliżej  granicy  z  czerwonymi  iłAini, 
tem  są  rzadsze.  Samej  jednak  granicy  między  kredą  a  |ieIeog«nen] 
nie  mogłem  się  dopatrzeć.  Po  czerwonych  iłach,  dalej  na  wsch^j 
pokazują  się  menility,  a  potem  wzdłuż  tego  samego  zbocza  widai 
znowu  piaskowce  inoceramowc,  w  jednem  miejscu  z  wyraźnem  na- 
chyleniem zachodniero.  Czerwone  iły*  co  dopiero  opisane,  znalazłem 
w  dalszem  ich  przedłużeniu  ku  |>ln,  po  drugiej  stronie  drugi 
Jureezkowej.  mianowicie  na  pln,-zach.  od  punktu  481;  odsłania 
patoka  który  płynie  od  Jarauy  Górnej,  Przy  samej  drodze  widzi  iii 
całe  następstwo  tych  wszystkich  warstw  ponownie:  warstwy  inni 
ramowe,  które  następują  bezpośrednio  po  menilitacb  I  łupki  czeki 
lądowe,  rogowce  i  t.  d.;  upad  ich  ku  wseb.)*  wyraźnie  zapadają  p: 
nie  z  kierunkiem  około  h.  10,  wsch.,  stromo.  Upad  wschodni  utrz^ 
muje  się  wśród  nich  w  dalszym  ciągu  na  znaczniejszej  przestrzeni 
Potem  mijamy  pas  czerwonych  iłów^  odsłonięty  w  rowach  prz^ 
drodze  z  nachyleń ieni  na  zach.  około  70**.  Zapadają  one  pod  men/ 
lity,  po  których  pokazują  się  wzdłuż  drogi  znowu  warstwy  inoc< 
ramowe  (piaskowce,  szare  łupki  i  t.  d.),  poczem  przed  samvm  I 
sem  i  jakich  150  ra  już  w  jego  obrębie  przecinamy  jeszcze  jede 
pas  pstrych  iłów  czerwonych  i  zielonych;  na  nich  leżą  bezpośre- 
dnio typowe  warstwy  menilitowe.  Przeważa  wszędzie  upad  warstw 
zachodni.  Dalej  w  lesie  nie  widać  przy  drodze  żadnych  odkrywek 
i  dopiero  spuszczając  się  do  Jureczko wej.  wchodzimy  ponownie 
w  kompleks  pstrych  iłów  i  piaskowców  z  nimi  związanych. 

W  potoku,  nad  którym  rozłożyła  się  gónia  część  wsi  Kwa* 
szeniny,  można  stwierdzić  to  samo  następstwu  kredy,  pstrych  iłów< 
i  menilitów.  z  takim  samym  upadem.  Koło  punktu  448  odalaniaj 
się  w  stromych  zerwach  na  południ<>wym  brzegy  potoku    najpier 
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czerwone  iły  />  biegiem  około  h.  9.  zaclh  80^  a  dalej  menility.  Po- 
tem widać  liczne  odkrywki  w  układzie  piaskowcuw  inoceratucłwych 
(wapni>te  piaskowce  grubuławicnwe,  szare  margle  łupkowe,  łupki 
iłowe  i  t.  d.)  z  biegiem  mniej  więcej  li  Ul  i  stromvm  upatlera  na 
zach.,  a  wreszcie  już  na  końcu  wsi,  znowu  na  brzegu  prawynit 
gdzie  ostatni  boczny  jar  odgałęzia  si*;  ku  pUl,  pokazują  si*^^  jnsnt* 
lupki,  roguwce  i  t  p.,  które  są  dalszym  ciągiem  menilitów.  odsłania- 
jących się  w  lesie  przy  drodze  do  Jureczko wej, 
[  Warstwy,  które  widzieliśmy  w  Kwaiszeninie^  znajdujemy  w  prze- 

dłużeniu ich  ku  północy  w^e  wsi  Aftamowie.  W  miejscu,  gdzie  dr* 
duliny  Wyrwy  uchodzi  Arłamówka.  odsłaniają  się  w  jej  k*>rycie 
piaskowce  i  charakterystyczne  cementowi^  margle  inoceramowe  z  bie- 
giem h.  11.  zach.  60^^  Jadąc  potem  wzdłuż  p(łtf>ku  w  górę  do  Ar- 
damowa,  widzi  się  te  same  warstwy  w  licznych  odkrywkach  i  z  ta 
kim  samym  mniej  więcej  kierunkiem.  W  jarze  potnku,  który  pły- 
nie z  pod  szczytn  Ralce  na  płd.'Zach.  ku  Arłamówce,  znajdujemy 
z  jioczątku  warstwy  inoceramowe.  wnet  jednak  zapadają  one  pod 
typowe  łupki  menilitowe,  w  których  stropie  rozwijają  aię  pstre  iłv- 
W  związku  z  iiarai  czerwonymi  i  zielonymi  -  głównie  w  ich  wyż 
8zej  części,  która  graniczy  z  menilitami  -  występują  jasne  pia* 
skowce,  na  powierzchni  zielonawe  i  z  hieroglifami.  Charakterssty- 
czne  są  również  piaskowce  barwy  zielonawej,  które  zwolna  prze- 
chodzą we  wstęg* twane  rogowce  tego  samego  koloru;  w  korycie  po- 
toku znajdowałem  je  w  luźnych  okazach.  Az  do  cerkwi  arłamow- 
skiej  i  nieco  powyżej  tej  ostatniej  występują  jeszcze  ciągle  tylko 
warstwy  inoceramowe  i  dopiero  kilkaset  metrów  powyżej  cerkwi 
pokazują  się  wzdłuż  zachodniego  brzegu  potoku  typowe  menility. 
kiedy  już  na  przeciwnym  brzegu  odsłaniają  sir  z  nachyleniem  wscho- 
dni cm  pstre  iły,  czerwone  i  zielone,  W  górnej  części  wsi  widaó 
ponownie  tylko  piaskowce,  szare  lupki  i  t  p,  warstw  inoceramowych, 
W  ten  sposób  Arłamówka  przecina  bardzo  ukośnie  łęk  wśród  warstw 
kredowych,  wypełniony  paleogenem  i  mocno  zgnieciony,  z  wypra- 
sowanem  w  tern  miejscu  skrzydłem  zachód n i em.  Jego  dalszy  ciąg 
ku  południowi  widzieliśmy  w  Michowej  między  szkfjlą  i  Zarządem 
kameralnym. 

Wracamy  na  drogę,  która  prowadzi  z  Kwaszeniny  przez  las 
do  Jureczkowej.  Po  drugiej  partyi  menilitów  nie  widzi  się  odało- 
nięć  żadnych  i  dopiero  wyszedłszy  z  lasu,  dostrzegamy  w  rowach 
pierwsze  odkrywki.  Są  to  piaskowce  zrazu  niezbyt  charakterysty- 
czne, ale  w  miarę,  jak  się  posuwamy  drogą  w  dół  do  samej  Jljr6CI- 
kowej,  okazują  one  coraz  więcej  cech,  właściwych  warstwom  pia- 
skowcowym, jakie  zwykle  towarz^^szą  pstrym  iłom  paleogeńsktm. 
Mniej  więcej  w  pł>łowie  drogi  między  lasem  a  wsią  w  dole,  albo 
nieco  wyżej,  pokazują  się  po  raz  pierwszy  typowe  iły  wiśniowe 
z  wtrąconymi,  jasnymi  piaskowcami  o  zielonej  powierzchni,   często 


.rytej    prxe2  hieroglify,  poezem    ciągną   się  one    przy  drudse  ai 
wsi  aasnej.  To  iiAstępoją  z  kolei  typcyire  meiiiiity*  które  ae  imieft- 
nen    naeliyleiiieiii    iridać   prairie  wi^dsie  wzdlai  dioę^  i  w  bne- 
gaeb  WianL 

Jeżeli  spościirszy  się  do  wsi  drogą  jaz  luun  mniią  skiemjeniY 
się  aa  plii,  kn  Setrebćc  i  Wojtkówee^  zobsezymy  wnet  po  przwcj 
pgee  typowe  łopki  ineDilitowe  z  rogowcami  i  t.  dl    które  odatoiucw 
z  biegiem  warictw  przy  spi^sohao^ci  bidowy  drogi  pijwrimlowej.  Tak 
aamo  warstwy  inenilitowe  tworzą  strome  zbocze  sad  ojiciem  poloko. 
który  piynie  z  pod  grzbietu  ,Na  Opalonem'^.  Na  lewym,  zaebodmis 
brzegu  Wiaru  również  wszędzie  mniej  lab  więeej  typowe  m* 
8ą  to  częścią  żółta wo-gzare  łupki  z  rogowcami,  na  pjwierzckni 
wietrzejące,    cz*'ścią  —  n.  p.  na  płn.-zaeK  od  punktu   573  —     v 
piaskowce  z  wtrącooemi  warstwami  ciemnych  łupków  menilitowyck 
Bieg  wszędzie  mniej  więcej  h.  10.  zach.   Cały    ten    system  waiistw 
zapada  ku  zaeb.  p>c)  kompleks  szaryełi^  ilastych  piaskowców*  etęmo 
grubolawicowych.   W  odkrywkach  wzdłuż  debry  na  pid.  od  dwc^rs 
przypcjminają  one  warstwy  inoeeramowe:  są  to  piaskowce  wapotit^ 
zbite,  na   4wię2ej   [>owierzc'hni  jłzare. 

W  Liskowatem    odsłania    się  ten  kompleks  warstw  w  postici 
szarych,  piytowatych   piaskowców,   naprzemian  z  szarymi  lopkanu; 
bieg  ich  około  h-  9.  upad  zach.  Całość  robi  wrażenie  pew^^'  t^.-t: 
warstw  skorupowych-  Wzdłuż  strumienia  Karaszyna,  od  n 
do  Łodynki  fmapa  Ustrzyki  Dolne  i  w  górę.  prkazują  się  z  p_< 
aż  po  cerkiew  liakowacką,  t^zare  piaskowce^  które  miejscami 
dają  wygląd  skonipiwaty  i  okazują   na    powierzchni    grube 
glify;  towarzyszą  im  łupki  popielate.  Innych  warstw  nie  widii.^.  .., 
tam  zupełnie;  tak  samo  wzdłuż   dolnego  biegu  Łodyny.  poniżej  ny 
Hcin  do  niej  Karaszyna.    Nachylenie  nad  Karaszynem.  poniżej  cer- 
kwi. pfJuclniowo-zachodnie,   w  dół  od  połączenia  się  z  Łodyną  pAl*    , 
nocuo-wschodnie,  po  czi^^ici   bardzo  strome.  ^H 

Od  cerkwi  liskowackiej  w  góry  Karaszyna  widzimy  najpicfiBH 
dalszy  ciąg  tych  samych  piaskowców  z  upadem  zach^    poczem  fy 
kazują  się  w  ich  spągu    na  znacznej    przestrzeni    typowe    menility« 
z  warstwami   pogictenii  i  pofaldowanemi    najrfłzmt^iciej,    ale  z  !ip«- 
deni   przewiiżnic  zachritlnim,  Z  pod   nich  odsłaniają  si<;  dalej  w      " 
potoku,  z  takiein    samem    nachyleniem,  pstre  iły  z  towarzysza: .  ^ 
im    piaskowcami  jasno-szarymi,   zwykle    z   ziełonawyin    odcienieoL 
Zrazu   wybitna  przewaga  piaskowców,  wyżej  iłów  wiśniowych,  które 
jednak  nie  dochodzą  brzegów  lasu;  w  dalszym  ciągu  widać*  w  p<»toku 
silnie  pofałdowane  warstwy   inoeeramowe,  ze  zmiennym  upadei 
na  zach.,  to  znowu  na  wsch.    Przy    drodze    polnej,  która  pto^ 
w  Liskowatem  ze  wsi  od  punktu  461    (sekcya  Ustrzyki   Dolnej  ds 
górę    Krzemień,    wpadają  w  uczy    najpierw  już  opisane  piaskowce 
skorujiowe.  a  potem  na  znacznej   przestrzeni  łupki  meni litowe  z  n>- 
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gtjwcami  i  t.  d..  skąd  niewątpIiTvie  nazwa  góry;  dopiero  stosunkowo 
wyaoko  pokazują  si^  znuwu  iły  czerwone. 

W  Ober^dorfie  (tak  samo  już  w  j^ranicach  aekcyi  Ustrzyki 
Doloe),  wzdłuż  polnej  drogi,  która  rozpoczyna  się  niedaleko  kosfióika 
1  prowadzi  na  Klewc,  widać  me  ni  li  ty  tylko  w  najniższej  cz^^ści, 
a  za  to  wzrasta  znacznie  szerokość  strefy  iłów  ezerwonycrh  i  zie- 
lonych z  towarzyszącymi  im  piaako wicami. 

Jest  to  uczywiście  wszędzie  przedłużenie  tego  samego  pa&u 
paleoereńskiego,  który  poznaliśmy  w  Jureczkowej. 

Ku    płn.  pas    ten    ciągnie    się    daleko,    przechodząc  przez  No 
trebkł^\   Wojtkówkę,  obie  Leszczawy,  Lif)^.  Zohatyn   i   Pracówk*,*. 

W  Netrobce  występują  wzdłuż  drogi  piaskowce  ekoriipuwe 
i  dopiero  na  wscb.  nd  niej  można  spt>tkac  przy  drużynacłi  polnycli 
ślady  menditów  i  czerwonych  iłów.  Takież  same  stognnki  widzimy 
w  Wojtkowce  i  w  WojtkOWej.  Dpad  warstw  dosyd  zmienny  —  to 
na  pln-wscli.,  to  znuwu  poludniowo-zachodni.  Przy  drodze  do  No- 
WOSielic  Kozickich  podobne,  szare  piaskowce,  żółtawo  wietrzejące, 
grubo  uiawieune  i  uaprzemian  z  szarymi  łupkami;  na  powierzchni 
ich  gdzieniegdzie  zwęglone  okruchy  roślinne.  Bieg  warstw  około 
h.  9.  ujmd  na  zach.;  zaraz  z  |>oczątku^  po  odgał<^^zieniu  siy  drogi 
z  Wojtkowej  do  Nowi^aielic.  warstwy  stoją  pionowej  W  dalszym  ciągu 
droga  z  Nowosielic.  załamawszy  si(^^  pod  kątem  prostym,  biegnie 
wzdłuż  lasu,  a  p(>tcnh  wchodząc  w  lant.  jeszcze  raz  zagina  sit-  pod 
kątem  90^;  mniej  więcej  powyżej  tego  drugiego  zakrętu  i  tuż  pod 
brzegiem  lasu  widziałem  w  świeżo  wykopanym  rowie  czerwonawu- 
czekoladowe  łupki,  przypominające  żywo  lupki  menilitowe  tego  ro- 
dzaju. Ulewny,  nader  gwałtowny  deszcz,  który  padał  wtedy  już  od 
godziny  mniej  więcej,  nie  pozwolił  mi  zatrzymat^  sit^  w  tern  miej- 
scu dluźej. 

Dalsza  część  drogi  do  R0pi€nki  ciągnie  si^^  lasem  i  dopiero 
minąwszy  go,  na  samym  szczycie  grzbietu  Chwaniów  (654  m),  wi- 
dzimy w  rowach  przydrożnych  pierwsze  odkrywki  w  piaskowcach 
i  szary  cli  łupkach  górnej  czł^ści  koiiijtleksu  warstw  inoceramowych. 
Xa  nich  z  k<jlei  leżą  czerwone  ily,  które  pokazują  się  wzdłuż  drogi 
na  przestrzeni  około  50  m.  Potem,  spuszczając  się  na  dół  do 
Ropienki,  przecinamy  szeroki  pas  typowych  luenihtów;  w  ich  gór- 
nej części  liczne  warstwy  rogowców,  ku  dołowi  przewaga  łupków 
szarych  i  czekoladowych,  a  przede  wszy  stkiem  gruboławicowego,  ja- 
snego piaskowca  ciężkowickiego,  który  łatwo  wietrzeje  i  rozsypuje 
się,  tworząc  żeleziste  gliny  mocno  piaszczyste.  Na  samym  dole  wy- 
stępują szare  piaskowce  oduncnnego  typu,  z  upadem  zaeh.^  które 
w  potoku,  płynącym  od  dworu,  okazują  tuż  koło  karczmy  bieg 
około  h    U  z   upa<lem  zaf*hodnim. 

Nieco  dalej  w  (KjI  potokiem  Ropienka,  a  więc  w  stronę  ko- 
palni, odsłaniają  się  pstre  iły  w  stromym,  północnym  brzegu  potoku; 
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odkrywka  nW  duża  i  na  niewielkiej  przestri^eni.  W  ich   sjiągu  roi 

wijtiją  sit*  charakterystyczne  piaskowce  wapniste*  strzałko wrate,  z  li- 
cznymi hieroglifami  i  żyłami  kalcytu*  którym  towarzyszą  s%are  iupkj^ 
mniej  lub  więcej  marglowe*  Nie  ulega  żadnej  wątpliwości,  że  j«!J 
to  g^<5roy  poziom,  piaskowcowy  war.^tw  inoceraniriwych,  kt4n?  twi»n 
tu  aiodlowate  wypit^^trzenie.  Kompleks  ten,  w  którym  widae  w  dal 
azym  cią^^u  wtrącony  także  grubsze  ławice  pia8kowcó%v,  nigdzie  (*: 
tem  nie  udstiinia  się  równie  dobrze,  ale  z  rozrzuconych  ud  kry  wek 
chociaż  nieznneznj^ch  i  niewyraźnych,  można  wnosić,  że  kończy 
dopiero  w  Ktizieńcu,  prawie  z  krawędzią  lasu  na  lewyra  brzi*g! 
Ropienki.  Zachodnia  granica  kredy  przeto  niewyraźna  w  tem  miej 
3cu;  tworzą  ją  jednak  niewątpliwie  i  tutaj  czerwone  ily,  które  ja 
kilkaset  metrów  dalej  na  płd.-wsch  odsłaniają  się  w  lesie,  na  oh 
szarże  kopalni  Brelikowa.  w  odkrywkach  licznych  i  wyborn%xl: 
Teraz  mamy  po  lewej  ręce  przeważnie  ukrytą  w  lesie  kopalnii 
W  a  ń  k  o  w  a  -  B  r  e  1  i  k  o  w,  której  liczne  wieże  wiertnicze  przezieraji 
między  drzewami^  po  prawej,  a  więc  na  płn,-zach.^  na  zupełnii 
ntwartem  miejstni.  główny  kompleks  kopalni  Ro  p i  e  n  k  a.  Kiedy 
pierwsza  rozwija  ^in  wzdłuż  paau  czerwonych  iłów,  które  ciągną  Mf 
stąd  ku  wsi  Leszczowate.  wieże  wiertnicze  drugiej  stt>ją  w  obrębi 
men  1  lito  W-  Wyraźnych  odsłonięć  nie  widać  tu  nigdzie,  c-^łe  zboez^ 
zachodnie  z  mnóstwem  wież  starszych  i  młodszych  pjkrywj*  iółi 
ji^lina  m<'cno  piaszczysta,  ale  w  kilku  miejscach  znalazłem  w  głętn 
szych  rowach  i  wyrwach,  ślady  jasnego,  kruchego  piaskowca,  jaki 
zwykle  towarzyszy  meuilitom,  a  nawet  charakterystyczne  łupki  czi 
koladowe.  Wyżej,  koło  szybów  kopalni  Paszowa  zau ważyłem 
w  lesie,  w  górę  ku  szczytowi,  oznaczonemu  na  mapie  liczltą  60<\ 
nawet  rogowce,  słabo  odsłonięte  przy  ścieżce  leśnej.  Ten  pas  meni li- 
tów również  ciągnie  się  na  Leszczowate  dalej  ku  płd.-wsch.  Od  [AŁ^ 
zach.  przykrywają  je  szare  piaskowce  na  przemian  z  popielatymi 
lupkami,  które  w  ten  sposób  przedstawiają  poziom  piaskowców  Ah 
rupowych,  w  wykształceniu  —  co  prawda  —  niezbyt  typowem.  N 
Kozieńtoj  ip(jczynając  od  miejsca,  gdzie  do  Ropienki  ucliudzi  potokr 
który  plynit*  z  lasu.  z  kopalni  Wańkowa-Brelikówj  i  potem  w  dó 
RopienKą.  odsłaniają  się  wspomniane  piaskowce  na  znaczniejsze^ 
przestrzeni.  Upad  ich   wszędzie  południowo- zachodni. 

W  WankOWej  koło  karrzmy  można  się  dopatrzeć  niewyraźnyci 
śladów  warstw  menilitowych;  fiotem  [irzy  drodze  nie  widzi  się  ja- 
kiś czas  żadnych  odkrywek^  aż  dopiero  mniej  więcej  naprzeciw 
cerkwi  pokazują  się  piaskowce  inoceramowo  zarówno  w  potokiŁ 
Wankówce  (do  którego  uchodzi  Ropienka;  —  głównie  w  stromym 
i  wysokim  brzegu  północnym  --jak  i  w  bocznym  strumieniu,  który 
płynie  od  pin,  z  pod  punktu  609,  Biog  warstw  około  li,  9  do  h.  9*20, 
upad  przeważnie  północno-wschodni,  stromy.  Jeżeli  posuwamy  się 
wsponmianym  strumieniem  bocznym  w  górę,  dochodzimy  najpierw  di 
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pierwszej  party  i  pstrych  iłów,  bardzo  nieznacznej,  potem  mijaray 
znowu  warstwy  inoecraraowe,  a  wreszcie  pokazują  się  powtórnie 
czerwone  iły  i  menility  (łupki  i  rogowce).  Mamy  tu  zatera  wypię- 
trzenie dwóch  riKiffio  zgnieetunych  siodeł  kredowych,  między  któ- 
remi.  w  lęku,  ściśniętym  do  ostatecznych  granic,  pozostała  resztka 
czerwonych  iłów  cocenakich.  Toż  samo.  może  jeszcze  wyraźniej, 
widać  i  po  druj2fiej  stronie  Ropienki.  Południowo- zachód  nie  skrzy- 
dło owego  pudwójnegn  wypiętrzenia  tworzą  znuwu  czerwone  iły  i  me- 
nility.  wybornie  odałonięte  przy  dalszej  części  drogi  z  Ropienki 
do  Wańknwej.  Najpierw  widzimy  jasne  piaskowce*  zieionawe  na 
powierzchni,  jakie  zwykle  towarzyszą  pstrym  iJora  paleogeńskim, 
a  potem  iły  czerwone  i  zielone;  cały  ten  kompleks  pokazuje  się 
na  przestrzeni  około  100  m  i  zapada  pod  typowe  menility  (azaro- 
czektjladowe  łupki  ilaste,  zbite  margle  ciejisto-źółte,  przechodzące 
w  cienkie  warstewki  rog<jwca.  dalej  rogowce  charakterystyczne  i  L  d,}. 
które  odsłaniają  się  z  upadem  południowo  zachodnim  w  niedużej 
zerwie  na  pin.  od  drogi.  Pas  menilitów  jest  tutaj  niewątpliwie 
szerszy,  niż  się  wydaje,  skoro  ślady  ich  jeszcze  można  widzieć 
w  rowach  przy  drodze,    która  prowadzi  z  Wankowej  do  Paszowej. 

Przedłużenie  wszystkicli  warstw,  co  dopiero  opisanych,  a  od- 
słoniętych ua  prawym  brzegu  Wańkówki,  znajdujemy,  jak  już  wspom- 
niałem, po  drugiej  stronie  tego  potoku.  W  strumieniu,  który  ucho- 
dzi do  Wańkówki  naprzeciw  cerkwi,  ponieważ  płynie  on  widocznie 
granicą  między  piaskowcami  inoceramowymi  i  czerwonymi  iłami, 
odsłaniają  się  warstwy  i  jedne  i  drugie.  Pstre  iły  okazują  upad 
zachodni  i   graniczą  ku  płd.-zach.  z  menilitami. 

Dalej  w  d(>l  z  potokiem  Wańkówką  odsłaniają  się  same  pia- 
skowce szare  z  popielatymi  lupkami.  Za  dworem,  tuż  przed  osta- 
tnim mostem,  widzimy  je  w  warstwach  parudeeymetrowych  z  bie- 
giem h.  8  50  i  upadem  na  zach.  Na  samym  południiiwym  brzegu 
mapy  ptikazują  się  jednak  pod  lasem,  na  zachodnim  brzegu  potoku, 
piaski iwee  z  charakterom  warstw  inoceramowych.  Jest  to  przedłu- 
żenie warstw  podobnych  z  Monastcrca  i  Bezmichowej,  gdzie  leżą 
one  wyraźnie  pod  czerwonymi  iłami;  dlatego  oznaczam  je  również 
jako  kredę.  Potem  aż  do  samej  Olszanicy  nie  widziałem  żadnych 
odkrywek. 

Uzupełnienie  prołilu  Ropienka-Wańkowa  znajdziemy  wzdłuż 
potoku  Serednicy  i  we  wsi  tej  nazwy  (sekcya  Ustrzyki  Dolne), 
w  Brelikowie  i  w  Leszczo watem. 

W  Olszanicy,  u  ujścia  potoku  Serednica.  pokazują  się  kolo 
drogi  szare  piaskowce,  obfitujące  w  łyszczyk,  które  są  przedłużeniem 
warstw  piaskowcowych  z  Łukawicy,  wydziebnycli  na  mapie  jako 
piaskowiec  magórski.  Potem  nie  widzi  się  żadnych  odkrywek,  aż 
dopiero  w  miejscu,  gdzie  się  najbardziej  rozszerza  dolina  potoku, 
występują    u  jej    zachodnich   stoków    pstre   iły    na   przestrzeni   ja- 
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kich  pięćdziesi^^cio  metr»jw.  W  ich  spągu  widae  w  dalszej  części 
drofńr  na  znacznej  przestrzenL  strzalkowate  jńaskowee  inocera- 
niowe.  naprzemian  z  szarymi  łapkami;  bieg  ich  h.  8.  zach.  60.  Cią- 
gną się  prawie  aź  do  tego  miejsca,  gdzie  Serednica  zmienia  p^l 
kątem  prostym  kierunek  na  poladniowo-wsehodni.  Tu  pokaznją  >ic 
piaskowce,  wydzielone  jako  warstwy  skorupowe,  z  upadem  tak  samo 
potiidniowr>-zaehodnim.  pod  którymi  już  w  samej  wsL  koło  eeikwi 
i  w  górę  f>d  niej.  widzimy  menility  jako  ciąg  dalszy  menilit*''W 
tworzących  w  Wańkowej  zachodnie  skrzydło  tamtejszego  shAls 
kredowego-  Siodło  to  sięga  aź  tutaj  i  przecinamy  je  wpoprzek  wzdłuż 
drf>gi  polnej,  która  prowadzi  stąd  przez  Wysoki  Horb  do  Leszr2«>- 
watego.  Odsłaniają  się  wzdłuż  niej  i  w  sąsiednich  zerwach  jeszcze 
nad  ^^erednicą.  na  płd.-zach.  od  Wysokiego  Horba.  najpierw  czer- 
wone iły.  a  potem  piaskowce  górnego  piętra  warstw  in«jceraniowyclL 

Dalej  aź  do  Leszczowatego  niema  wyraźnych  odkrywek,  jak 
jednak  wynika  z  profilu  wzdłuż  Wańkówki  w  Brelikowie.  rozwija 
się  tu  przeważnie  piaskowiec  skorupowy.  W  BrelikOWie,  już  w  p^ 
bliżu  Leszczowatego.  okazuje  on  upad  południowo-zaehodni.  W  po- 
toku, który  płynie  z  pod  punktu  603,  najpierw  piaskowce  z  wtrą- 
conymi łupkami  menilitowyrai.  potem  w  górę  typowe  łupki  menili- 
towe  z  rogowcami  i  t  d.  ^bieg  ich  h.  8.  h.  7*20.  h.  6*40.  upad  płd.- 
zacb..  prawie  prostopadłej;  z  kolei  na  przestrzeni  jakichś  70  m  na- 
stępuje kompleks  jasnych  piaskowców,  jakie  zwykle  towarzyszą 
czerwonym  iłom.  a  wreszcie  pstre  iły  z  przewagą  warstw  szaro- 
zielonawych.  Podczas  mojej  obecności,  przed  kilku  laty.  wiercono 
tu   za  naftą. 

Wieś  LeszCZOWate  ciągnie  się  wzdłuż  siodła  kredowego,  ktjre 
ku  [K/łnory  przechodzi  przez  R(»pienkę  i  Rozpucie  koło  Tyrawy 
Wołoskiej.  Budowę  je^o  odsłonił  tu  dobrze  potok,  płynący  do  Wań- 
kówki. który  przecina  to  wypiętrzenie  wazką  doliną  erozyjną  na  p^- 
orzek.  z  płn.-wsch.  na  płd.-zach.  U  ujścia  jego.  na  zachodniem  zbo 
'•zii  doliny,  pokazują  się  warstwy  menilitowe  (jasne  piaskowce, 
łupki.  ro;j^rnvcej.  potem  na  krótkiej  przestrzeni  odkrywek  nie  d«»- 
.<trz<igł»'m;  z  kolei  widzimy  typowe  piaskowce  z  hieroglifami,  ży- 
łami kalcytu  i  t.  p..  w  towarzystwie  szarych  łupków  (najwyższa 
<'zę-ć  warstw  inoccramowychj.  jeszcze  dalej  dobrze  odsłonięte  czer- 
wone iły.  a  wreszcie  ślady  menilitów.  Naprzeciw  cerkwi  leszczo- 
uaekiej  i  wzdłuż  drogi  do  Ustrzyk  wszędzie  pokazuje  się  kompleks 
warstw  menilitcnyych.  W  punkcie,  który  znajduje  się  prawie  na  po- 
łudniowej granicy  sekeyi  Dobromil.  widać  na  wsch.  od  drogi  wieżę 
naftową.  Znajduje  się  ona  w  obrębie  pasu  menilitów,  które  jednak 
w  tern  miejscu  nie  odsłaniają  się  na  wierzchu.  Jeżeli  wszakże  po- 
suniłMny  się  dn^^i^ą  k(jlo  wieży  na  poprzek  grzbietu,  zobaczymy 
wnet  czerwone  ily.  odsłonięte  w  sp-\gu  niewidocznych  menilitów  na 
przestrzeni  jakich   f)0  in.  a  potem   wazki  pas    górnych    warstw  ino- 


cenimtiwycb;  dalej  (►każą  się  Już  po  dru.^iej  strunie  grzbietu  małe 
odkrywki  w  c^zerwonych  iłach,  a  wreszcie  dueliodzimy  do  dosyd 
ssseruKiet^u  pasu  warst  ineiiilitnwycli  w  postaci  czekoladowych  łup- 
ków i  t    p. 

Na  drodzt*.  która  prowadzi  teraz  wzdiuź  p4jłiioenO' wschodnich 
otoków  teg(y  typowegu  siodła  kredowego,  zrazu  niema  żadnych  od- 
stuDięć  a  przynajmniej  nie  mogłem  się  ich  dupatrzeć.  Dopien*  we 
wsi  Ropience  piikassują  się  w  brzegach  potoku  szare  piaskowce, 
wypełniające  lęk  między  dwoma  [jaHami  iiienilitów^  z  których  atoli 
zachodni  tutaj   8ir  nie  odstania. 

Jak  w  LfC^zczo watem  znajdujemy  przedłużenie  południowe 
siodła  mpienieckie^o.  tak  w  Stankowtsj  m&my  sposobność  poznać 
jeszcze  jeden  przekrój  poprzeczny  przez  to  wypiętrzenie  w  jego 
dalszym  ciągu  ku  północy.  Udajemy  Liię  w  tvm  celu  du  Wańkowej 
przez  Paazfiwę. 

Oprócz  jednego  miejsca  zaraz  za  Wańk^jwą,  w  k torem  prze- 
cinamy jeszcze  menility^  zaznaczające  się  licJtnymi  w  tym  punkcie 
kawałkami  charakterystycznych  rogowrów,  rozrzuconych  przy  dro* 
dze,  występują  aż  do  samej  PaSZOWej  i  w  niej.  wzdiuź  drogi. 
tyikt»  warstwy  skorupowe.  Wańkowskie  siodło  kończy  się  kolo  le- 
śniczówki w  Paszo wejy  gdzie  jeszcze  widzimy  jego  północny  koniec 
z  wypiętrzonemi  warstwami  menilitowemi,  obtiiującemi  w  rogowce. 
Wiercono  tu  przed  kilkunastu  laty  za  naftą^  ale  nie  przebito  nawet 
men  iii  tri  w. 

W  Rakowej,  ]>rzy  d rudze,  wszędzie  tak  samo  warst w^y  sko- 
rupowe. Zanim  tlujdziemy  ilo  cerkwi,  mijamy  n<lkrywki,  w  który  oh 
odsłaniają  się  piipielate  piaskowce  cienko  płyto  watę,  z  bardzo  li- 
cznymi dr'łbnymi  hieroglifami  na  górnej  powierzchni  i  naprzemian 
z  szarymi  lu[łkann:  bieg  ich  h.  H40  do  L  7,  zach.  Też  same  war- 
stwy przeciii.imy  unstępnie  wpoprzek,  skręciwszy  doiioą  Tar- 
nawki  do  Statikowej,  Upad  tutaj,  jak  i  w  samej  Stanl(OWejr  prze- 
ważnie zaclu  bieg.  mierzony  w  jednem  miejscu  przed  folwarkiem 
stankowskim,  około  h.  7*40.  Dalsza  część  doliny  Tarnawki.  powy* 
żej  folwarku,  dostarcza,  jak  już  wspomniano,  poprzecznego  przekroju 
sitłdla  ropienjeckiego.  Na  piyriuenyeh  stokach  doliny  widzimy  tu 
najpierw  szare  piaskowce  z  Lakimiż  samymi  lupkami,  w  których 
mają  występttwać  ślady  nafty,  a  potem  na  samym  brzegu  lasu  po- 
kazują się  menility  w  postaci  pokruszonych  rogowców  i  charakte- 
rystycznych, jasnych  piaskowców.  Z  kolei  w  pierwszej  debrze  od 
za  eh.  występują  wyraźne  ślady  nie  wątpliwie  eh  pstrych  iłów,  a  f>ra 
wie  naprzeciw  nich.  w  stromym  1>rzegu  potoku  odsłaniają  się  na 
krótkiej  przestrzeni  silnie  pofałdowane  piaskowce  warstw  inocera- 
mowych  Na  stokach  północnych  doliny  nie  wadzimy  ich  zupełnie 
i  dopiero  po  pewnej  przerwie  w  jednym  z  jarów  na  kraju  lasu 
zauważyłem    w    górze    czerwone    iły     wschodniego    skrzydła    tego 
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wypiętrzenia   kredowego.    Po   nich    następuje    wreszcie    szer 
meni litów;   zrazu    widzimy    rogowce,    potem  jasne  piaskowce,  jal 
zwykły  wchodzić  w  skład  kompleksu  warstw  meuilituwyeh. 
dnem  miejscy,  w  brzeo;u  put^jku,    pokazywano  mi  punkt,    gc 
wybraniu  motyką  odrobiny  ziemi,  wypływa  wraz  z  wodi| 
zielona wo-żóltawa  ropa  naftowa. 

W  Zawadce  wzdloż  dro^^i,  która  prowadzi  do  Ropienki,  niei 
odkrywek  prawie  zupełnie.  Tylko  w  jednem  miejscu,  koło  eerfc 
odsłaniają  się  warstwy  menilitowe  z  upadem  ku  wsch.  Cała  dolii 
w  której  wieś  leży.  odpowiada  łękowi  między  dwoma  siodłami,  fl 
pełiiionemn  przez  menility,  na  których  w  północnej  i  poludnioi 
części  doliny  leżą  jeszcze,  jak  się  zdaje,  popielate  piaskowce  wari 
skorupo  wy  cli,  chociaż  w   wykształceniu   nie  typowem. 


IL 
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Jadł^c  z  Dobromila  ponad  saliną,  dfOgą  dO  Kalwaryi,  mi|a 
pas  piaskowców  zupnych  i  miocenu  sr^lnego,  puczem  mniej  więc 
równo  z  brzegiem  lasu  rozpoczynają  się  menility  (przeważnie  jaa 
lupki  czekoladowe,  rogowce  i  t.  d.).  Ciągną  $ię  one  jeszcze  nia 
poza  zachodnią  granicą  lasu,  zawsze  ze  stromym  opadem  zacbodoil 
a  w  ich  stropie  bezpośrednio  pokazują  się  ty^powe  piasku wee  inoc 
raniuwe,  na  przemian  ze  znaczną  ilością  szarych  łupków;  obok  pj 
skowców  występuje'  zlepieniec,  złożony  przeważnie  z  dri>bnych  k 
wałków  wapienia  jurajskiego.  Warstwy  te  przecinamy  wzdłuż  cal 
drogi,  aż  do  samych  Leszczyn.  Na  Gliniance  widać  całe  mnósti? 
drobnych  otoczaków  jurajskich  i  doły  pn  dawnych  wapniarkaG 
gdzie  wypalani)  z  nich  wapno.  Nachylenie  warstw  wszędzie  — ^ 
drodze,  w  źródloAvvch  potokach  Szlamówki  i  t  d. —  zachodnie 
od  h.  9-20  d-  h.   12. 

Leszczyny  dostarczają  wzdłuż  potoku,  który  płynie 
Widły,  dobrego  i  poucziijącego  przekroju  przez  całą  kredę 
milską.  W  g<'>rnej  części  wspomnianego  strumienia  i  wzdłuż  now 
drogi,  którą  zbudował  Zarząd  kameralny  z  Jamny  Górnej  do  L 
szezyn,  odsłania  się  starsza  część  warstw  inoceramowych;  są 
przedewszystkiem  dobrze  rozwinięte  margle  fukoidowe,  stromo  ni 
chylone  na  zach.  z  biegiem  około  h,  10.  Po  nich  następuje  li 
wsch.  jeden  kompleks  warstw  wernsdorfskich,  w  postaci  czarny < 
łupków  ilastych  z  plaskiemi  bulami  sferosyderytów,  potem  zno^ 
pas  margli  fukoidowych  i  powtórnie  lupki  wernadorfskic  z  bochnai 
sf erosy  dery  tó  w,  jak  w  pierwszej  party  i.  Czarne  łupki  wernsdorfski 
bardzo  charakterystyczne,  pokazują  się  wyraźnie,  ale  w  odsłoni 
ciach  nieszczególnych,  tworzą  bowiem  najczęściej  tylko  rozleg 
zerwy  i  usuwiska,  zazwyczaj  podmokłe.  Upad  warstw  ciągle  |>ołi 
dniowo-zachodni,  bieg,  jak  na  początku,  mniej  więcej  h.  10.  Z  di 
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partyą  górnego  neokoniu,  jeszcze  w  obrąbie  lasu,  ale  tuź  u  wyjścia 
z  Diego,  graniczy  btizpuśrednio  eocen, 

Waratwy  eueeriskie  rozpoczynają  sii^  piaskowuiuui  i  jasnymi 
niar^lami.  W  uśmiometn>wyrn  ki>mpleksit*,  trruniczącYin  bezpoóre^ 
dniu  %  \\x\A\m\\\  wernBilorfskimi.  widzi  my  nnjpit^rw  margle,  potem 
jasny  piasku  wiec  ze  slabem  lepiszczem  wapnistem  i  z  wjdzieloDomi, 
pypielatemi  koiikrecyami  krzemionko wem i,  później  znowu  marcie 
]  jeszcze  raz  piaskowiec  gruboziarnisty,  podobny  do  poprzedniego, 
a  przedziekjny  cienką  wkładką  marglową  od  jawnego,  drobnoziarni- 
stego i  kruchego  piaskowca  wapnistego,  który  graniczy  już  bezpo 
średnio  z  typowymi  i  Ja  mi  czerwonymi  i  zielonymi.  W  owych  pia- 
skowcach na  wycieczce  przedsiębranej  przed  kilku  laty  wspólnie 
z  pp,  prof,  Niedźwiedzkim  i  prof.  Zuberem,  znalazły  si^*  siady 
nu  mu  litów.  Ily  pstre  udislaniają  się  w  swojej  głównej  masie  na 
długość  kilkudziesirCTU  metrów,  poczem  następuje  na  dctsć  z  Hu- 
cznej przestrzeni  charaktery styezny  kompleks  szaro-zielonych  łup- 
ków ilastych  naprzemian  z  jasnym,  kruchym  piaskowcem  o  powierz- 
chni  zielona  we  j  i  z  drobnymi  hieroglifami-  Bieg  warstw  dochodzi 
a  nawet  przekracza  niekiedy  h.  11  zach.  45*'— 6(F.  Ten  system 
warstw  paleogeńskieh  można  widzieć  po  raz  drugi  przy  wspomnianej 
już  drodze,  która  prowadzi  z  .lamny  przez  Suchy  Ubycz  i*  twoiząc 
serpentyny  i  liczne  zakryty,  łączy  się  wreszcie  z  główną  drogą 
wiejską  naprzeciw  leśniczówki.  Przy  owej  bowiem  drożynie,  po  zwró- 
ceniu się  jej  na  pin,  ku  cerkwi  les/-czyńskiej,  odsłaniają  się  również 
czerwone  iły.  co  dopiero    »pisane. 

Pod  paleogenem  pokazują  się  warstwy  inoceramowe  w  postAci 
szarych,  wapni  sty  eh  piasktjwców  skorupo  waty  eh  z  łupkami  margk)- 
wo  ilastymi  i.  jak  zwykle,  z  hieroglifami  i  t  p.  Widzimy  je  w  sła- 
bych odkrywkach  wzdłuż  potoku  ua  przestrzeni  05  km,  prawie  aż 
po  miejsce,  gdzie  nasz  strumień  uehodzi  do  Sopot  u  i  ka.  Bieg  tych 
warstw  wynosi  często  około  h,  11,  zach.  45*^.  Wzdłuż  drogi,  prowa- 
dzącej w  górę  do  wsi,  zwolna  poczynają  się  jednak  odsłaniać  w  ro- 
wach przydrożnych  warstwy  innego  rodzaju,  bo  przedewszystkiem 
charakterystyczne  margle.  Rł»zpoczyna  się  niemi  glębgzy  poziom 
tutejszej  Kredv  górnej.  I  właśnie  tu.  jalv  sądzę,  mniej  więcej  na 
granicy  obu  poziomów  w  warstwach  inoreramowych.  znalazła  się 
fauna  leszczyńska  (por,  str.  9,   10). 

Dalszy  ciąg  przekroju  można  śledzić  wzdłuż  potoku  sopotni- 
ckiego,  który  połączywszy  się  z  naszym  strumieniem  leszczyn* 
skim,  płynie  ku  Makowej.  Widzimy  najpierw  w  kilku  dużych  ale 
niekorzystnych  odkrywkach  margle  fukoidowe,  w  cienkich  war- 
stwach naprzemian  z  strzałko watym  pij^skowcem  i  szarymi  łupkami 
(na  powierzchni  warstw  p?aski»wca  niekiedy  liczne,  ale  drobne  ka- 
wałki węgla),  a  w  miejscu,  gdzie  z  lewego  brzegu  (od  płn.)  ucho- 
dzi do  doliny    potoku    para    bocznych  jarów,    mniej  więcej   ^4  ^^** 
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i  korzystnie.  Liczne  sferoayderyty  stąd  dostarczyły  całej  ilosiei  amo- 
nitów, jakie  są  znane  dotychczaa  z  dobromilskiej  kredy  dolnej  lpcj~ 
str.  7).  W  stromej   i  wysukiej  zerwie  na  lewym  brzegu  strumieni^ 
wsróti  charakterystycznych  dla  tego  jXJzioitm  łupków  czarnych, 
stępuje    kilka    cienkich    warstw  szarego,  skorupowatego   piaskowo 
mniej    lub    więcej    wapnistego.    Bieg    około  h.   10»  zach.   4th^.    Da" 
w  górę  putokiera  odsłaniają  s^iy  margle  z  piaski jwc^ira i.  naleiaee 
liolnego  piętra  warstw  inoceramowyeh.    W  paru    miejscach    wyś?K 
pują  grube  ławice  niemal  czystego  wapienia  barwy  białawej; 
rzą  one    spore    progi,    z  ktłirych    strumień    rzuca    się    wodospadei] 
Bieg   warstw  w  teni  miejscu  około  h,  10,  ziich*  45° — 50**.  Wreszc' 
po  wyjściu  z  la8u,  zupełnie  w  górze,  dochodzi  się  do  drugiej  part] 
czarnych  łupków  neokomakich. 

Potok,  który  płynie  w  Paportnie  z  pod  Suchego  Oby  cza,  daji 
sposobność  poznania  protilu  zupełnie  podobnego,  z  odkrywka 
w  warstwach  neokomskieh  niemniej  dubremi,  jak  w  Sopotniki 
Czerwone  iły  odslauiają  si<^'  nad  jego  dolnym  biegiem  przy  gru(ii| 
chat  oderwanej  od  reszty  wsi.  Zetknięcia  ich  z  łupkami  wernsdn 
skiini  tutaj  nie  widać.  Te  ostatnie  spotvkamy  dopiero  dalej,  pr 
ważnie  nad  drogą,  która  prowadzi  stąd  ku  karczmie  paportniariskie 
Szerokoió  pasu  warstw  neokomskich  jest  tu  tak  znaczna,  jak  nigdzil 
poza  tern  w  Dobromilskit-m,  upad  stromy,  zachodni.  Druga  pany 
czarnych  łupków  (pas  około  2(H)  m  szeroki)  pokazuje  się  u  ujśd 
potoku.  kt<>ry  płynie  z  pod  Kiczory  Wysokiej.  Wiele  buł  sfero^i^ 
derytowych  zachęca  do  szukania  w  nich  amonitów.  W  którejś  z  tya 
dwóch  partyi  neokomu  występuje  przytem  —  jak  eic  zdaje- 
cenie  brunatno-rdzawych  margli  dutkowych;  tak  można  wnoa 
z  okaztj,  znaleziuncgo  w  potoku. 

Przekroje    wzdłuż    strumieni,    które    płyną  od  zacli,   w   KrOpi-" 
Wniku,    nie    przedstawiają    nic    nowego,    a  nawet  odkrywki   w   nirli 
są   znacznie    gorsze,   niż   opisane  juź    wyżej.    Tylko    czerwone   \i 
zwolna    wykliniają    się,    skutkiem    czego  w  Kniażpoln    już    ich  ui 
widzimy  zupełnie. 

ni. 

Minąwszy  w  Chyrowie,  koło  mostu  na  Strwiążn.  wielki  ło 
kamienia,  w  którym  odsłaniają  się  warstwy  inoceramowyeh  piaskom 
ców  i  szarych  łupków,  z  biegiem  okuto  h.  9*  upadem  południowo- r.| 
ehodnini,  posuwamy  się  dalej  na  zach.  wzdłuż  drogi  żelaznej.  Kf4 
trzeciego  mostka  na  torze  kolejowym,  licząc  od  Str wiążą,  pokazuj^ 
się  po  prawej  ręce  w  górze  małe  zerwy,  w  których  widać  „zlepii 
nieć  dobromilski'^,  poznany  już  przez  nas  w  Ostrym  Potoku  i  ptM 
klasztorem  Bazylianów  na  Huczku.  Leży  on  tak  samo  pośród  warstf 
górno- kredowy  eh,   które   dalej  jKrzecinamy  wpoprzek,  aż  dojdzieiaj 
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do  men  i  litów  mii^^dzy  4.  z  kolei  a  5*  mostkiem  na  drrKlze  żelaznej, 
W  kilku  zerwach*  zwłaszcza  w  górze,  odsłaniają  się  tuta]  piaskowce 
jasne,  rogowce,  łupki  czekoladowe  i  t.  p.  Drubny  ten  piat  oligo- 
cenu  niema  pr/.edłużenia  ani  na  płn,  ani  na  pld.  Dalej,  aź  do  samej 
Starzawy.  widać  tylko  warstwy  inoeeramowe.  «fłównie  |>iai^kowce 
i  ct-mtintowe  margle  fukoidowe;  upad  przeważnie  zachodni,  ale 
zdarza  się  także  ku  wsch.  Kreda  górna  tworzy  tu  widocznie  kilka 
fatdóvT,  chociaż  dopiero  przed  cerkiewką  starzawską  pokazuje  się 
wyraźny  lęk,  wypełniony  przez  meiiility*  Crągną  się  one  stąd  da- 
lej na  pin.,  przecinając  powyżej  cerkwi  drożynę  do  Polany,  je- 
szcze zanim  wejdzie  ona  do  lasu.  Wzdłuż  niej  pokazują  się  u  dułu 
jasne  lupki  i  piaskowce  ilaste,  tudzież  kwarcytowe  i  t.  p.,  w  górnej 
części  wstęgo wane  roji^owce.  przeważnie  ciemne.  Jest  to  najprawdo- 
podobniej ten  sam  ł^k-  który  w  Michowej  i  Welykiem  przedstawiają 
czerwone  iły,  tu  jednak  niema  z  nich  ani  śladu;  oczywiście 
zostiiły  wyciśnięte  i  dufjiero  j)o  drugiej  stronie  Strwiąża  widać  je 
w  Suszycy  Wielkiej  razem  z  menilitami.  Przy  kolejowej  budce 
strażniczej,  ostatniej  przed  samą  stacyij  starzawską,  przeełiodzi  tor 
drogi  żelaznej  ponad  potokiem,  którv  powstaje  ze  zlewu  dwóch 
strumieni.  W  miejsciu  gdzie  się  une  łączą,  znajduje  się  piękna  od- 
krywka wśród  czerwonych  iłów  z  gęsto  powtarzającymi  się,  jasnymi 
piaskowcami,  które  okazują  często  ńa  powierzchni  Iiieroglify.  Upad 
warstw  bardzo  wynizny  ku  zach.  Iły  te  widzi  się,  posti^pując  w  górę 
zachodnim  potiikiem.  dosyć  długo,  gdyż  płynie  on  z  jioezątku  wi- 
docznie mniej  więcej  z  ich  biegiem,  potem  znikają  jednak  i  nie 
można  się  dopatrzeć  w  korycie  strumienia  nawet  kawałków  tego 
materyału,  przyniesinoych  przez  wodę.  Pokazują  się  one  dopiero 
w  górnej  części  potoku,  który  płynie  w  Łopusznicy  z  pod  punktu 
614,  wprost  na  płd.  Dalej  wzdłuż  toru  kolejowego,  ku  Łopusznicy, 
odsłaniają  .się  same  warstwy  inoceramowe.  Tam,  gdzie  się  otwiera 
dolina,  w  której  wieś  wspomniana  zabudowała  się  wzdłuż  sporego 
strumienia,  znajdują  się  dwa  duże  kamieniołomy,  sąsiadujące  z  sobą — 
wschodni  starzą wsk i.  zachodni  już  topusznicki,  W  pierwszym  z  nich 
piaskowce  i  szare  łupki  ze  znaczną  miejscami  przewagą  tych  osta- 
tnich; wśród  tego  bardzo  niewiele  margli  fukoidowyeh,  a  jedna 
warstewka  znalazła  się  zupełnie  przepełniona  okruchami  węgla. 
Warstwy  są  bardzo  stromo  pochylone  na  południowy  zachód:  miej- 
scami stoją  prawie  pionowo,  W  sąsiednim  łomie  lopusznickim  sto- 
sunki [Kidobne;  jedna  ławica  piaskowca,  gruba  przeszło  na  1  m, 
przypomina  piaskowiec   bryłowy. 

Warstwy,  odsłi»nięte  w  profilu  wzdłuż  lewego  brzegu  Strwiąża, 
znajdują  oczywiście  w  znacznej  części  przedłużenie  ku  południowi, 
na  brzegu  prawym.  Dalszego  ciągu  czerwonych  iłów  starzawskich 
nie  znalazłem  atoli  tutaj.  Kreda  górna  zajmuje  całą  przestrzeń 
w  stronę    Chyro wa,    mniej    więcej   aż  po  granicę  między  powiatetn 
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dobromiiakiera  i  starosamborskiin.  W  wielkim  łomie  widzimy  pj«' 
akowce  płytowe,  uiargle  fukuidowe  i  sziwe  Jupki;  na  pinskowcach 
cz^jjtłj  hieruglify  wi^^ksze  i  mniejsze.  Warstwy  pojęte  kilkakrctiti**, 
h\eg  ich  h.  J  I.  Lc^fłsze  4>dslcmii;cia  znajdują  się  [Kjtein  dopiero  pnttii 
tiiostem  na  8trw*iąiu;  bieg  warstw  wynosi  tu  uknłu  h.  8,  - 
a  przy  samym  moście,  owdzie  ud^^ania  się  dobrze  caiy  ^  ; 
margli  fuknidowych  z  piaskowcami,  okazają  one  bieg  h,  8*40,  rt*^ 
jąc  prawie  pionowo.  Na  stokach  grzbietu  Walińsfciep^n  widad  wiese 
paru  dawnych  szybów  naftowych.  Wreszcie  w  przedłużeniu  meni* 
litów,  kture  poznaliśmy  kcJo  cerkwi  starzawskiej,  pokazuj- 
taj  warstwy  oligoceńskie.  Sft  to  naprzód  szare,  z  lekka  cztu 
lupki,  białe  na  zwietrzałej  powierzchni  i  rozpadające  się  po  zwi 
trzeniu  w  cieniutkie  płytki;  towarzyszą  im  charakterystyczne,  jnś 
piaskowce.  W  jarze,  który  ciągnie  sit;  z  pod  Waliiiskiesfo.  w}d 
jednak  prócz  tego  typowe,  ciemne  łupki  iłowe  i  luźne  brv 
ro;/uwców.  Wreszcie  w  potoku,  tworzącym  granicę  między  powit- 
teuj  starosambor^kini  i  dobromilskim,  pokazują  się  czerwone  ilv 
i  zaraz  po  drugiej  stronie  jc^ri*  znowu  warstwy  iuuceramowe.  Dal^ 
ku  Chy rowowi,  w  Suszycy  Maleje  żadnych  i>dkrywek  nie  wid 
a  stoki,  którymi  przechodzi  szosa  f^hyrowska.  pokrywa  dv)ti wiali 
glina 

Dolina  pi«tnkiu  nad  którym  zabudowała  się  Suszyca  Wielki 
wcina  się  z  pocztjtku  w  warstwy  inoc-ramowe.  W  miejscu,  gd/ie, 
mają  wapólnc  ujście  dwa  jary,  ciągnące  się  od  płd.-zach,  i  na 
czątku  8woim  nadzwyczaj  obficie  rozgałęzione,  widziałem  odsłonię! 
w  małym  łomie  (powyżej  ich  ujęcia}  strzałkowate  piaskowce,  łupki 
z  fłikoidami  i  t,  d.  z  biegiem  Ii.  828,  zach.  54'*.  W  krótszym  z  obi 
wsjiotnnianych  jarów,  połudiirowym,  pokazują  się  na  znacznej  prz< 
strzeni  również  tylko  warstwy  inoceramowe;  dopiero  wysoko,  w  g<)r 
nej  jego  części,  widać  zrazu  kompleks,  miąższości  wyżej  20  m,  uło- 
żony z  piaskowców  białawych  lub  barwy  zielonawej,  po  części  kwur- 
cvtowyeb,  i  L  p..  potem  w  górę  następuje  kilkanaście  metrów  pstrvch 
llów.  z  kuJei  zuowii  piaskowce  [irłdobiu^,  jak  na  początku,  wreszcie 
pokazują  się  lupki  najpierw  szaro- zielona  we,  a  po  nich  charaktery- 
styczne, jasne,  prawie  białe,  które  rozpoczynają  typowe  warstwy 
nif^nilitowe  z  rt>gowcanii,  lupkami  czekoladowymi  i  t.  d.  Schfidzł|C 
terjz  do  wai  innym  jarem,  położonym  jeszcze  dalej  na  płd,*  znaj* 
dujemv  w  jego  górnt*)  części  warstwy  inoceramowe,  niżej  na  atna- 
czne:)  przestrzeni  same  menility  z  biegiem  h  8  40,  upadem  8trc»mytti 
na  zach.  i  dopiero  u  ujścia  jaru  odsłaniają  się  czerwone  iły.  Te 
ostatnie  widzi  się  na  stromych  stokach  doliny  suszyckiej  jesa:cea 
dalej  w  górę  głównym  potokiem,  ab*  w  lichych  odkrywkach,  a  p< 
tern  pokazują  sii;  już  wśród  samej  wsi  menility  z  biegiem  okoli 
h.  7 '20  (na  m;tpie  Stary  Sambor}, 

Wracamy  teraz  do  Starzawy,  aby  udać  się  stamtąd  do  Lopih| 
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Siriicy>    Wzdłuż    łopusznickiego    potoku    odsłaniają    się    z  p*>C3witku, 
Łaawiaszeza    na    brzegu    prawym,    same    warstwy  inocerarnuwe.  Są  to 
■^ZHfe    piiuskowce,    po    czi^ści    grubo    ławicowe,    vv  wielu  wypadkach 
wiało  spójne,  nu  powierzchni  z  hieroglifami  i  uaprzeinian  z  lupkami 
_j>ł>pielatymi.    Okazują    one    upad    pohidniowo-zachodni,  bieg  h.  8  20 
^o  b.  y,  Ali*  i  c»zerwone  iły   pokazują  nic  tuz  za  folwarkiem  na  le- 
wym  brzegu  potiiku.  Pud  cerkwią  widać  muuility.  Na  pólnoen<i-za* 
choduicb    stokach    wzgórza  z  cerkiewką   łopusznieką,    przy    drodze 

IpoJneJ^  prowadzącej  w  górę^  odsłaniają  «się  one  z  mnóstwem  typo- 
wych rogowców,  VVyźej  widać  pstre  iły,  najpierw  przedewszystkiem 
szaro-zielonawe,  |>otem  charakterystycznej  barwy  witiniowej;  po  dru- 
giej stronie  w^zgórza.  |>rzy  drodze,  przechodzącej  przez  obejście 
plebanii,  ptłwt^irza  się  ten  sam  przekrrij.  Ualej  w  górę  przecina  po- 
tok same  warstwy  kredowe  i  dopiero  już  blizko  granicy  z  Katyuą 
Szlachecką,  mianowicie  nad  jedną  z  drożyn,  które  prowadzą  do 
punktu    B14.    okazują    się    najpierw    na    przestrzeni    kilkudziesięciu 

I  metrów  charakterystyczne  jasne  piaskowce,  niekiedy  szant-zielojiawe 
i  kwarcytowe,  a  później,  mniej  więcej  na  tę  samą  diugośd  czer- 
wone iły. 
W  Katynie  SzlacheCktej  dostrzega  się  wzdłuż  potoku  same 
piaskowce,  ale  już  w  dali^zej  Katynie  Rustytcalfiej  drcłga  przez  wieś 
ciągnie  się  dziedziną  znowu  czerwonych  iłów.  I  tutaj  towarzyszą 
im  od  W8ch,  ujenility.  Wzdłuż  strumienia,  który  uchodzi  do  potoku 
łopusznickiego  z  prawego  brzegu  i  płynie  z  pod  punktu  5nl,  ndsła- 
niają  się  najpierw  pstre  iłv,  potem  nienility.  Pierwsze  z  nich  widać 
od  ujścia  tego  strumienia  na  długość  mniej  więcej  100  m  w  górę. 
Są  to  czerwone  iły  z  cienko  warstwowanymi  piaskowcami  jasnymi 
i  w  górnej   części  ze  znaczną  doinieszką  iłowych  łupków  szaro-zie- 

I  łona  wy  eh;  bieg  warstw  h.  9  40  do  10*20.  zach,  75°.  8zare  i  cicauu>- 
brunatne  lupki  menilitowe,  które  po  nich  następują  na  przestrzeni 
w  przybliżeniu  takiej  samej,  posiadają  zarówntj  bieg,  jak  i  stromy 
upad  zgodny.  Dopiero  na  najwyższym  punkcie  drogi,  prze«l  ka- 
pliczką, która  się  tam  znajduje,  i  poza  nią.  przecinamy  znowu  me- 
nility  z  licznymi    rogow^cami.    Droga    spuszcza    się    teraz    w    dolinę 

t  Wyrwy  ku  Micbowej,  i  wzdłuż  niej  na  dosyć  znacznej  przestrzeni 
jeszcze  ciągle  widzi  się  typowe  menility  z  biegiem  h.  10*32,  npi 
dem  ku  pid.-zacb.  Wreszcie  poniżej  miejsca,  gdzie  się  oddziela  bn- 
czna  drożyna  wprost  na  płd.,  rozpoczyna  się  znowu  pas  czerwonych 
iłów.  Jest  to  oiąg  dalszy  pstrych  iłów  z  ijO()usznicy,  który  znajduje 
swTjje  przedłużenie  na  płn,  w  iłaeli  czerwonych  i  menilitach  kolo 
cerkwi  kwaszenińakiej. 

W  Lopuszance,  przy  drodze,  która  przez  las  Karaszyn  pro- 
wadzi du  Ijskowatego,  wystr*pują  bardzo  hlizk^j  siebie  dwie  partye 
ezerwonycli  iłów  z  meni litami  ad  zach.  Tworzą  one  przedłużenie 
obu  iistatnich  łęków  paleogeńskieb  Kwaszeniny. 
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W  Hujsku    br7,esf    karpacki    zbudnwany  podobnie,   jak  w  D(V 
brtJinilu.  Jiiikfc  droty^  z  Niżankuwic,  mijamy  w  |irzysiolku  Duhnika 
naj[łierw  pas   piasku wea  źupne«^o,  potem  warstw  solnych,  a  wti 
menilitów.     które     ndsłiiiiiają    sit^    tutaj     na     pcynocutł-wscbotlnw-m 
zboczu  iłSt^itaił^j   kończyny  ^^rzbimu   ^Na  Oliwnej   Górze^,   Nachylf' 
nie  wszystkich    warstw    strome,    upad    [irzeważnie    zachodni.    Trzi>i 
grzbietu    Chyb  —  Na    Oliwnej    Górze    tworzą   gi5rno'kredowe    pia- 
skowce wapniste  i  druzgoty  naprzemian  z  łupkami  iłowymi  i  mar- 
glowymi.  Na  zwietrzałej   powierzchni  pia^^kowców  i  zlepiejaców  czę- 
sto   dobrze    widoczne    litotamnia^    otwornice,    mszywioły    i    okrucbyJ 
skorup  mięczaków  ^).  Zaokrąglone  bryły  wapienia  jurajskiego  wló  ' 
sie  miejscami   w  znacznej   ilości.    Bieg  warstw  prawie  północno- 
łudniowy,  upad  stromy  na  zach. 

W  Huwnikacłl,  na  pin,  od  dworu  a  na  wsch.  od  mostka,  ozna- 
czonego na  mapie  liczbą  273.  pas  menilitów,  który  ku  zach.  dic|:aJ 
w  rzeczywistości  nieco  dalej,  niż  oznaczono  na  mapie,  wychodzi  bo- 
wiem poza  zachodni  brzeg  lasu;  nie  widziałem  wszakże  w  tem 
miejscu  oilkrywek  wyraźnych  i  większych.  Dalej  dolin^^  Wiaru  aż 
pf>  Makowę-Koloillę  i  Rustykalną,  z  jednej  i  drugiej  strony,  aame— 
warstwy  inoecrann>we  z  upadem  zachodnim,  biegiem  mniej  wicceuH 
h.  11-12.  '  ~ 

Przedłużenie  ku  pld.  pasu  menilitów,  który  odsłania  się  w  Hu- 
wnikach,  znajdujemy  tuż  na  zaeh,  od   Nowosiółek   DydyńsklCh.  Prz 
drodze   do    Kalwaryi   Factawskiej    pokazują  się  w  lesie,   w  rowac! 
typowe  łupki  nienilitowe  z  rogowcami  i  t.  p.  i  to  warzy  8xą  nam  j( 
szcze  pj  wyjściu  z  lasu,  mniej  wit^cej  po  środek  pierwszego  zakręi 
większego  na  zacb.    Dalszy  ciąg  drogi,  która  bez  przerwy  podnod 
sre  do  góry  aż  do  samej   Kalwaryj  Pacławskiejf  ciągnie  się  już  ob* 
sza  rem  warstw  iiioceramowych.    Tuż  prawie  przed  pierwszymi  d< 
mnmi     tego    znanego    miejsca    odpustowego    bieg    warstw    wynoi 
h.   U '40.  zach.  około  40^  Sama  Kalwarya  i  Pactaw  zabudoinraij  tiii 
na  górnej  kredzie. 

Mi(;dzy  Makową  a  Ry  boty  czarni  widzimy  znowu  tylko 
stwy  góru(j-kredowe,  w  paru  miejscach  widocznie  pofałdowane  ba) 
dzo  silnie.  Na  stromym  i  wysokim^  południowym  brzegu  dolin 
Wiaru,  porosłym  przez  las  w  tem  miejscu^  mniej  więcej  w  polowi 
drogi  do  Rybotycz.  odsłaniają  jsic  cementowe  margle  dolnego  jw 
ziomu  warstw  inoceramowych,  z  biegiem  h,  11*32.  zach.  75^. 
przeciwnym    brzegu    rzeki,    koło   ukopiska,   gdzie  droga  z  Hu 
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1)  Ni^iwiedzklr    Przjc^ynek    do    ideologii    pobrzeita    Karpat    przemjsk 
8tr.  640. 
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8kr(^*ca  81*^  pod  kątem  prostym  ku  1jn.-7.arh-.  pokascał  mi^  pnsed  paru 
laty,  przy  sposubouści  btiduwy  tej  dro«;i.  pas  czerwunych  iłów,  poza 
kt''^rymi  dolina  Wiaru  przecina  znów  warstwy  górno- kredowe  (pia- 
skowce, lupki  inar^lnwe  i  t  p.)  z  upadem  zachodnim.  W  .samych 
Rvbotyczach  prawy  brzeg  doliny,  atronn-  i  wynio.sły,  przedstawia 
szereg  wybornych  « ni  kry  wek.  Kulo  drogi.  ktł'>ra  prowadzi  do  Le- 
szczyn, widać  ta 01  warstwy  inoceramuwe  z  wtrąconymi  łupkami 
bardzo  ciemnymi,  które  z  początku  można  wziąć  łatwo  za  warstwy 
wernadorfskie  Ale  zaraz  w  dwóch  pierwszych  debrach  znaczniej - 
szvch,  które  oddzielają  się  ku  pld -zach.*  względnie  wprost  oa  f>ld., 
spotvkamv  dobrze  odsłonięte  czerwone  iły  z  nachyleniem  przewa- 
żnie pld.-zach..  okołłf  45'*-  Jest  to  didszy  ciąg  pstrycli  iłów  leszczyń- 
skich, które  występują  tani  w  stropie  wernsdurfskich  łupków  i  pt*- 
kazują  się  potem  jeszcze  w  tem  miejscu,  gdzie  droga  z  Leszczyn 
do  Rybotycz  przecina  wazki  paa  lasu  na  płn,  od  punktu  380. 
I  w  Rybotyczach  graniczą  une  na  zach.  bezpośrednio  z  czarnymi 
łupkami  wemsdorfiskimi.  mianowicie  z  pierwszą  ich  partyą  {wscho- 
dnią), która  odsłania  się  tuta]  na  przestrzeni  okołu  80  m  z  o  [jadem 
pf>łudniow^o-zachodnim.  Drngi  pas  naszych  łupków,  przedzielony 
dolnemi  warstwami  inoceramnwemi  oil  party  i  pierwszej,  wysti^^puje 
w  wyższej  części  jednej  z  wspomnianych  deber  również  z  upadem 
zachodnim  i  tak  samo  z  charakter ystyeznerai  soczewkami  sferosyde- 
tów^;  ale  prócz  tego  pokazuje  się  jeszcze  nad  samym  Wiarem,  gdzie 
droga  z  Rybotycz  prowadzi  na  ptd,-zach.  przez  rzekę.  Na  wysokim 
i  spadzistym  brzegu  widać  u  dołu  ciemne  łopki  wernsdorfskie.  po- 
nad którymi  odrzynają  się  biał^^,  stromą  ścianą  niargle  cementowe 
i  t  p,  dulnyeh  warstw  inoceramowych,  w  zgodnem  ułożeniu.  War- 
stwy leżą  puzornie  poziomo,  gdyż  odsłaniają  siy  w  tem  miejscu  pra- 
wie w  kierunku  swego  biegu.  Dalsze  przedłużenie  ku  północy  czer- 
wonych iłów  i  obu  pasów  dolnej  kredy,  a  zarazem  ich  koniec,  gdzie 
się  zupełnie  wyklin  i  ają,  znajduje  się  między  Ry  boty  czarni  i  Ki«py- 
śnem.  na  płd.  od  drogi  z  Rybotycz  ku  punktowi  412.  System  czer- 
wonych ih5w  występuje  tu  w  paru  miejscach  bardzo  niewyraźnie, 
przeważnie  w  postaci  jasnych,  charakterystycznych  piaskowców 
ilastych.  Tuż  niedaleko  drogi,  w  sąsiedztwie  tych  warstw,  poka- 
zuje się  bardzo  nieznaczne  odsłonięcie,  najdalej  na  płn.  wysunięte, 
wschodniej  (pierwszej)  party  i  Jupków  wernsdorfskich.  Dalej  na  zach.. 
prawie  u  końca  drogi  i  tuż  niedaleko  samego  punktu  412  ostatnia 
odkrywka  drugiego  pasu  dolnej  kredy  dobrom  i  Iskiej.  Odkrywka  ta 
wcale  wyraźna,  warstwy  odsłaniają  się  na  przestrzeni  około  30  m 
z  upadem,  jak  wszędzie^  zachodnim.  Przy  drodze,  która  prowadzi 
do  Posady  Rybotyckiej,  kolo  mristu  na  drobnym  potoczku,  płyną- 
cym z  północy  do  Wiaru,  a  tuż  przed  krzyżem  przydrożnym,  ró- 
wnież s^lad   łupków   wernsdorfskie  li   i  to  partyi  wschodniej. 

W  Kopyśnem  widziałem  tylko  warstwy  inoceramowe.  piaskowce 


i  dużo  margli;  opad  warstw  zach.,  bieji^  dochodzi  miejscitmi  k* 
Nigdzie  nie  zauważyłem  ani  śladu  fujikuw  werii.^dorslŁich. 

Między  Rybotyczaini  a  Posadą  Rybotycką,  pora  pttDkl4 
w«[Kłmnianym  vo  dopiero,  ^dzie  przy  mostku  ki4o  krsyia  poluMK 
sił*  ^Indy  łupków  wernBdurfbkich,  widać*  wszędzie  same 
inoceramuwe  z  biegiem  h.  11 — ^12,  upadem  zachodnim.  Dale)  w 
Trójcy,  wzdłuż  Wiaru,  również  tylko  piaskowce  i  luargle  gói 
kredowe;  bieg  ich  zrazu  około  h,  IL  ale  |>otem  p*id  Trójełt  b, 
12  a  nawet  I,  upad  przy  tein  zmic?imv.  to  na  aeach.,  to  ku  w: 
Poza  Trójcą,  ku  Łom  nie,  jakoś  nie  miałem  sposobnoi^i  wrd; 
innycŁ  warstw,  jak  inoceramowe,  chociaż  powiuny  tutaj  odslaii 
się  i  menility  i  czerwone  iły*  będące  przedłużeniem  tych  sam 
waratw  z  Łodzinki  i  Jamny,  W  kilku  punktach  wśród  górnej  ' 
wystcjmje   węgiel  egzotyczny. 

Tak  Banio  z  początku  w  Lomnie  widać  tylko  górną  krc 
również  z  śladami  wt^gla,  ale  w  zachodniej  części  wai  pokazują 
czerwone  łlv.  potem  powtarzają  się  piaskuwce  inoc^sramowe  z 
chami  takiego  samego  węgla  egzotycznego,  od  karczmy  zm^  w 
ku  Leszczawie  przecinamy  powtórnie  pas  iłów  pstryeh,  które  wren: 
zapadają  pud  typowe  menility  już  nad  samą  LdSZCZawą  Gor 
We  wrti  tej,  przy  drodze,  widzimy  zrazu  same  piaskowce 
pielate,  które  zaliczam  do  kompleksu  piaj^kowca  akorupowego  i 
piero  w  dóŁ  ku  Leszcza  wie  Dolnej,  znajdujemy  —  poczynając  mH 
wi^-cej  od  cerkwi  —  z  jednej  i  z  drugiej  strony  drogi  już  ty 
aeryę  warstw  meuilitowych  w  post,aei  piaskowca  ciężkowicki^ 
i  typowych  łupków  z  rogowcami.  Upad  warstw  przeważnie  zacł 
dni.  Na  płd..  w  Krzywem  i  ku  Trzeiiuieuwi,  odsłaniają  się  u  ' 
gdzieniegdzie,  po  wschodniiy  stronie  drogi,  menility,  n.  p.  w  j 
iia  płd,  od  punktu  4G5.  Należy  przy  tern  wspomnieć,  że  mnitij  w 
cej  na  graniczy  Leszcza  wy  Górnej  i  Dolnej  robiono  poszukiwali 
%H>  węglem  i  znaleziono  w  systemie  warstw  menilitowych  cie 
warstewkę  węgla  blysz<'zącego  (grubości  około  1  cm),  oczywii 
bez  jakiegokolwiek  górniczegł*  znaczi^nia  i  wartości  praktycznej 

Menility   Leszcza  wy  zapadają  w  dalszy^m  ciągu   ku  zacbij<l( 
|Hłd  system  popielatych   piaskowców  bogatych  w  lyszczyk.   przt*^ 
źnie  grubo    warstwowanych*  niekitdy    ji/dnak  HkorupiaHtych.   Odj 
niają   się    one    w  TrzCJańcU,    RoztoCe    1    Kużminie  z   upadem    [uĄ 
dniowo-zachodnim.  biegiem  h.  U.  h.  9  20  i  i.  p. 

Z    Trzciauca    z    biegiem    Wiaru    udajemy    się    du   GrązJOW 
Piękna,  przełomowa  dolina  tej   rzeczki    dostarcza  zaraz  z  jKłCząl 
na  prawym  brzegu,  szeregu  dobrych  i>dkrywpk.  Najpierw  wi^ 
na    strumem,    Wysokiem    ssboczu    grube    ławice    jasnego    pi 
ciężkuwickicgn  z  wtrąconymi  łupkami  menilitowymi — jest  to  dali 
ciąg  menilitów    Leszczawy^   ktcjrc  tędy  ciągną  się  ku  Jureczki 
gdzie  już  poznaliśmy  je  dawniej  —  a  z  nimi  graniczą  w  d^4  WŁ 
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tyjłuwe  i  ty  czerwone,  przytykające  w  dalszym  ciąga  do  piaskcłwców 
inuremmowych.  Przed  ujściem  putuku.  który  płynie  ud  t  z.  Gór- 
negu  Dworu  ł^rąziuwskie^^o,  pokazują  się  znowu  w  korycie  rzeki 
i  na  jej  brzegu  [>rawym  dobre  odkrywki  w  piaskowcach  kredowych. 
Okazują  one  bardzo  strome  nachylenie  wschodnie  i  zapadają  pod 
czerwone  ily  Te  iłstatnie  odsłaniają  się  zaraz  na  [Początku  p<ihiej 
dnjgi,  która  biegnie  na  płiL-wsch.,  za  karczmą  w  ^órę.  Jeżeli  bę- 
dziemy postł^^powali  wsjpumnianą  drożyną,  to  przetniemy  po  czerwc*- 
nych  iłach  pas  menilituw  typowych  z  rogowcami  i  t  d.,  a  putem 
pil  raz  drugi  iiy  pstre,  tworzące  w  ten  sposób  wśród  utworów  kre- 
dowych t%powv  ł^ik,  wypełniony  przez  warstwy  menilitowe.  Jądro 
menilitowe  tego  lęku  odsłania  się  jeszcze  wzdłuż  całego  wschodniego 
brzegu  Wiaru.  aż  po  Dwór  Dijlny,  poniżej  którego  widać  j>rzy  dri)- 
dze  ostalnie  ku  północy  ślady  iJfW  czerwonych. 

lVjwyźej  górnej  części  wsi  Grrąziowy  prowadzi  kilka  leśnych 
dróg  przez  las  Lichnówk^  i  spory  wał  górski  do  Jamny  Górnej, 
W  lesie  nie  widziałem  żadnych  odkrywek,  ale  skoro  wyjdziemy 
z  niego,  na  samvm  szezycie,  pokazują  się  zupełnie  wyraźnie  w  wielu 
miejscach  czerwone  itv  z  upadem  p(»łudniowo- zachodnim,  pod  które 
zapadają  warstwy  inoceraniowe.  odsłaniające  się  w  zgodnem  ułoże- 
niu dalej  ku  wseh.,  już  u  ad  J.'ininą.  W  Jamnie  Górnej  wicłae  wzdłuż 
Ijucznyeh  |)utoków  wszędzie  tylko  piaskowce  góriio-kredowe,  a  wśród 
nich  zauwiiżyłeni  w  potoku,  okrążającym  nd  pin.  punkt  tryangula- 
cyjny  591,  liczne,  ale  nieduże  rłkruchy  węgla  egzotycznego.  Atoli 
już  na  początku  górnej  części  Jamny  DolHBJ  odsłaniają  się  koło  kai- 
czmy,  na  prawym  brzegu  potoku,  ezerwone  iły  z  dosyć  znticzną 
miąższością,  a  za  nimi  dalej  ku  wsch.  [>okazują  się  wzdłuż  bocznych 
jarów  inrjceramowe  piaskowce  i  charakterystyczne,  jasne  margle 
piaszczyste.  W  dalszej  części  wsi,  ku  Trójcy,  widać  na  prawym 
brzegu  potoku  sanie  warstwy  iooceramowe,  a  na  lewym  menility 
i  czerwone  iłv;  upad  warstw  menilitowych  ku  zach.  W  debrze  tuż 
na  płd.  od  cerkwi  iły  pstre  tworzą  dwie  party e,  które  przedstawiają 
dwa  skrzydła  siodhi  kredowego,  z  odsłonit^tymi  pu  środku  piaskow- 
cami i   marglami  inneeramowymi. 

Z  Jamny  Dolnej  można  dostać  się  ścieżkami  lub  drogą  polną 
przez  grzbiet  Kamionka  du  Bory  sławki. 

Rzeczony  grzbiet  tworzą  ud  strony  Jamny  warstwy  inocera- 
niowe; na  ptn.-zach.  od  punktu  566  znajduje  się  w  tern  miejscu 
wśród  niedużego  lasku  jedna  z  największych  skalic  wapienuych 
Karpat  środkowych.  Łamią  w  niej  ud  dawna  wapień  jako  materyał 
budowlany,  który  widziałem  nagromadzony  tam  w  dziesiątkach 
metrów  sześciennych.  Sam  tom  przedstawiał  się,  kiedy  go  zwiedza- 
łem, w  postaci  dużego,  kilkana.scie  metrów  długiego  dołu,  o  szero- 
kości nieco  mniejszej.   Biały,  zbity  i  twardy  wapień,  dobywany  tam^ 
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nie  njzni  się  petrograficznie  niebem    od  analogicznych    wapieni 
nych  skalic  jurujskieh   w  bUisiej   i  dtiUzej  okolicy   Przernyśla. 

Spuszczając  sii^  teraz  «!<•  Borystawki,  mi  jamy  jeszcze,  priki 
na  szczycie  te<ru  i^rzbietu.  onjjnerw  ([i*syt*  wazki  i  ledwie  sJaluM 
zaaezuny  jeden  pas  i(<>w  czerwunseh,  pntein  iiienility  ^v  |>")st:iei  , 
snvch  łupków  z  roł^owc^aniJ  i  rozmaitych  pinskowcow.  a  wn^sa 
druufi  pas  czerwonych  ilu  w  z  wtrąconymi  piaskowcami  ^i>mo-hiu 
glifowymi.  DaLsza  część  drogi,  stnniio  spuszczając  si<^*  du  Buryslu^ 
odsłania  już  tylko  warstwy  inoceramowe,  które  z  upadem  zacl 
dnim  wychylają  się  w  zgodncm  iilażeniu  z  pf»d  czerwonych  ii 
W  samej  Boryslawf-e  widzimy  wzdJuż  potoku  także  sanie  pia^ki^f 
i  margle  inucerarnowe  z  biegiem  od  h.  lt>20  do  h.  1130  i  z  ti^ 
dem  zachodnim,  wynoszącym  45*^  —  60^.  a  nawet   więcej. 


V. 

Przy  drodze  z  Hybotvcz  w  gm\'  ku  Koniuszy  (z  pominięci 
Kopyśna)  widziałem  niedaleko  za  miasteczkiem,  w  rowach  prayd 
żnych  i  t  d..  ślady  czerwonych  iłów.  Jest  to  prawdopodobnie  dal 
ciąg  tych  samych  warstw,  które  występuj?*  tuż  za  Ryhłttycziimi  pi 
drodze  do  Makowir-j  i  Huwnik.  Dalej  aż  do  Koniuszy  widać 
i  owdzie  tvlkn  warstwy  iiułceramowe  w  postaci  piaskowców^  « 
rych  lu[]kukv   iłovyyclL   marglnwyeh  i  t  p. 

W  Koniuszy  pokazuje  się  we  wsi  niższy  poziom  warstw  góri 
krediAvych  jako  bardzo  typowe,  prawie  białe  margle  ccuient 
W  jarze,  który  wcina  się  mniej  więcej  równolegle  du  dro^^i,  pi 
wadzącej  na  fnlwark.  na  zaeh  od  niej,  odt^łauiają  się  *^dzicnieg<f 
znowu  szare  ily  i  piaskowce  niewątpliwie  kredowe.  Prawie  impr 
ci  w  wylotu  tej  debry  istniał  przed  kilku  laty  p4>  fx>tudniow 
stronie  drogi  mały  i  prymitywny  Jom,  w  którym  wśród  ciemny 
prawie  czarnych  do  w,  przechodzących  gdzieniegdzie  w  typnwe  ps 
iły  czerwone  i  zielone,  dubywano  wielkie  bloki  wapienia  jur.ijskię 
i  piaskowcowe.  Niektóre  bryły  wapienne,  dokładnie  zaokrąglu: 
dochodziły  średnicy  prawie  1  m;  piaskowce  przedstawiały  się  w  f 
ataci  przeważnie  płyt,  pokaźnych  r<v/miarami,  Łom,  prowadzony  <l 
rywczo,  nieumiejętnie  i  bez  pozwolenia.  Starostwo  zaTuknęło.  j 
wicie  innych,  jemu  podobnych;  podczas  bytności  mojej  vv  t 
miejscu  w  parę  lat  p(>iQiej  nit'  widziałem  z  niego  prawie  ani  śUc 
Przy  drodze  na  folwark  pokazuje  się  od  razu  wśród  piaskowca  k: 
dowego  mnóstwo  brył  jurajskich.  Ilość  ich  a  nawt-t  wielkoac  wzr 
sta  w  miarę,  jak  postępujemy  w  górę,  a  wreszcie  przed  samą  brai 
folwarczną  mewyra;^nie  odshmia  się  biały,  zbity  wapień  przewain 
pokruszony  i  zlepieńcowaty  na  przestrzeni  około  li»  m.  Mamy 
zatem  prawdopodobnie  jedne  z  większych  skalic  jurajskich*  w  któ 
tak  obfituje  brzeg  karpacki  koło  Przemyśla  i  Dobfłimila,  Minąwj 
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zabuduwanift  fulwarczne  dochodzimy  do  dro^i^i,  ktura  prowadzi  du 
Fredropola.  W  miejscu,  gdzie  ^się  od  niej  oddzielit  droży  du  pulna 
na  Szybeiiicę,  mniej  więcej  z  brzegiem  lasu,  widać  w  rov%'acli  zie- 
lone iły  z  jasayjn.  charakterystyezaym.  cienlcowarstwowanym  pia- 
skowcem ilastym,  jaki  zwykle  towarzyszy  iłom  paleogeDskim.  Dalej 
ku  szczytowi  bzybcuiey  brak  odkrywek,  tylko  brzegiem  lasu  spotyka 
i^ie  nierzadko  kawałki  wapienia  juraj.skiego.  które  w^^kazują  iul  ube- 
cność  wari^tw  inocpramowyeb.  Dopiero,  gdzie  krawędź  la^iu  i  df<;ga 
tworzą  ząb  wysuni^^ty  ku  płd.,  pokazują  si^  iły,  gdzieniegdzie  czer- 
wone i  pstre,  z  kawałkami  zlepieńeaj  który  zawiera  zielonawe  kwar- 
cyty  i  t  p.;  leżą  one  wszędzie  rozrzucone,  ale  widocznie  z  tych  sa- 
mych warstw  pochod/4.  Wreszcie  już  pod  szczytem  widać  typowe 
margle  cementowe  dolnej  części  warstw  inoceramowych,  odsłonięte 
przy  drodze  (bieg  h,    1240)  z  upadem  zachodnim. 

Wracamy  na  drogę,  prowadzącą  z  Koniuszy  do  Berendowic. 
Tuż  za  wsią.  ale  już  w  lesie*  znajdujemy  po  prawej  ręee  w  miej- 
scu, gdzie  potok  odgina  się  ku  pr>tudiiiowi,  kilkadziesiąt  metrów 
w  bok  od  drogi,  typowe  łupki  meuilitowe  barwy  szaro-czekoladowej. 
Graniczą  one  bezpośrednio  z  ciemnymi  iłami,  niewyraźnie  u  war- 
stwo wanymi,  które  w  niektórych  party  ach  okazują  budowę  jakby 
wapółśrodkowo  skorupiastą  i  dostarczyty  fauny  dolno-oliguceńskiej. 
o  której  mowa  w  części  pierwszej  (str.  13).  Wśród  w*arstw  ciemno- 
hruiifitnyeh  widać  gdzieniegdzie  ilaste  pfirtye  zielonawe.  Dalej  w  dół, 
k(»!o  domku  gajowego,  odsłaniają  się  już  same  łupki  szaro-zielonawe 
i  t,  p,  z  jannym.  eieiiko  warstwowanym  piaskowcem  ilastym,  zupełnie 
podobnym  do  górnych  piaskowców  hienłglifowychj  które  zwykle  towa- 
rzyszą psi  rym  lupknm  paleogeńskim.  Bieg  warstw  około  łi.  9'20;  stoją 
bardzo  stromo,  z  upadem  ^- jak  się  zdaje  dosyć  zuiicnnyui.  nieraz 
wyraźnie  wschodnim.  Nad  strumieniem,  któr}^  płynie  z  lasu  i  do 
głównego  potoku  berendowickiego  uchodzi  z  prawego  brzegu,  tuż 
przed  wspomnianą  gajówką,  zobaczymy,  jeżeli  pójdziemy  nim  nieci* 
w  górę,  typowe  lupki  menilituwe  z  biegiem  h.  10,  upadem  zacho* 
dnim.  Jeszcze  dalej  w  górę.  tym  samym  strumieniem,  pokazują  !>!ę 
ślady  warstw  inocerarnowych  z  bardzo  znaczną  ilością  egzotycznego 
raateryału  jurajski  egu  w  postaci  po  części  nawet  sporych  bryl  cha- 
rakterystycznego wapienia. 

W  dalszym  ciągu  drogi  do  BeretidowJC  widać  z  początku, 
jak  wspomniano,  szaro-zielone  lupki  i  charakterystyczne,  cienko 
warstwowane,  jasne  piaskowce  ilaste,  niekiedy  kwarcvtowe.  Tworzą 
one  pas  dosyć  szeroki,  odsłaniając  się  w  drobnych  odkrywkach  tuż 
przy  samej  drodze.  Z  pod  nich  wypiętrzają  się  typowe  piaskowce 
inoceramowe.  Już  niedaleko  samej  wsi  (mniej  więcej  ^/^  odległości 
od  Koniuszy)  posiadają  one  upad  zachodni;  potemp  rawie  na  brzegu 
laau,  tuz  przed  wsią,  widać  w  lewym,  stromym  brzegu  potoku 
piaskowce  z  hieroglifami,   szare    lupki    i  t.  p    tak    pofałdowane,   źe 
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okazują  zrazu  upad  na  zach.,  potem  wschodni  —  jeszcze  w  tej  sa- 
mej odkrywce. 

Na  samym  brzegu  karpackim  w  Berendowieach  normalne  na- 
stępstwo  warstw,   które  poznaliśmy  już  w  Dobromilu   i   w   Hujska. 

VL 

Jadąc  gościńcem  z  Przemyśla,  dostajemy  się  na  obszar  naszej 
karty  w  Olszanach.  Tu  wzdłuż  potoków,  które  płyną  z  Krzeczk^)- 
wej  i  z  Rokszyc,  tak  samo  nad  ich  dopływami,  odsłaniają  się  wszę- 
dzie same  warstwy  inoceramowe  w  postaci  piaskowców,  szarych 
łupków  marglowych  i  ilastych  i  t.  p.  Atoli  przy  goŚCińCU  dO  Birczy. 
który  minąwszy  Olsza ny  wznosi  się  do  góry  i  prowadzi  grzbietami 
samymi,  niema  żadnych  odkrywek  mniej  więcej  aż  do  karczmy 
poza  górą  Paportenką  (476  m). 

Odtąd  niewyraźne  odsłonięcia,  które  pokazują  się  w  kilku 
miejscach,  w  rowach  przy  szosie,  prowadzącej  lasem,  wskazują,  że 
przecinamy  pas  warstw  inoceramowych,  z  wypiętrzonem  dolnem  ich 
piętrem  w  postaci  charakterystycznych,  cementowych  margli  fukoi- 
dowych.  To  wypiętrzenie  ciągnie  się  na  płn.  i  na  płd.  przez  Ło- 
dzinkę.  Na  Krempaku,  koło  karczmy,  łączy  się  z  szosą  leśna  dro- 
żyna, wiodąca  z  Posady  (Łodzinki  Górnej);  wzdłuż  niej  odsłaniają 
się  na  znaczną  długcjśó  czerwone  iły,  które  oczywiście  powodują, 
że  po  deszczach  są  tu  miejsca  wprost  nie  do  przebycia.  Przechodzą 
one  stąd  na  drut^ą  stronę  gościńca,  gdzie  wybornie  odsłaniają  się 
między  Krem  pakiem  i  Panieńskim  Czubem,  w  najwyższej  części 
potoku,  który  płynie  na  płd.-zach.  ku  Boguszówce.  Wiercono  w  nich 
swe;^o  czasu  za  naftą  i  wieża  wiertnicza  stalą  tam  w  każdym  razie 
jeszcze  do  niedawna.  Przeciąwszy  ten  pas  paleogeński,  gościniec 
sjHiszcza  się  serpentynami  ku  Birczy.  Podczas  tego  widzi  się  liczne 
odkrywki  w  systemie  warstw  menilitowych;  odsłaniają  się  naprze- 
niiui  jasno-czekoladowe  łupki,  gdzieniegdzie  pokazują  się  rogowce, 
a  wśród  tego  czc.^sto  grube  ławice  jasnego,  dosyć  sypkiego  piaskowca 
ei(^*źkowickiego,  kt<>ry  mocno  przypomina  jamneński  piaskowiec 
wscliodnich  Karpat.  Też  same  warstwy  odsłaniają  się  także  poniżej 
c/erw^oiiych  iłów,  wzdłuż  wspomnianego  potoku,  który  wypływa 
między  Panieńskim  Czubem  i  Krempakiem,  a  dalszy  ich  ciąg  ku 
zach.  widzimy  już  po  spuszczeniu  się  szosy  na  dół,  jeszcze  na  dłu- 
giśe  kilkuset  metrów  wzdłuż  strumienia,  który  płynie  równolegle 
do  gościńca,  po  jego  stronie  południowej,  ku  Korzeńcowi  i  Birczv. 
W  tej  ostatniej  party  i  są  to  przeważnie  typowe  łupki,  z  biegiem 
mniej   więcej  h.    1 1   i   upadem  zachodnim. 

Dalszy  ciąg  szosy  przez  wieś  KorzenieC  przecina  prawie  na 
ealej  j)rzestrzeni  aż  do  Birczy  same  warstwy  inoceramowe  Widzi- 
my   rozmaite    piaskowce    mniej    lub    więcej    wapniste    naprzemian 
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z  8'Aarymi  lu|łknmi.  Wśród  j^rzew agi  piaskowców  zwyczajiiyrh  w  tym 
układnie  wystęfiuje  także  Kfłzieniegdaiie  szaro  zabarwiona  otlmiana 
^ruboJłiwiuuwa;  czy  i)tl|K>vvimhi  oiut  pewDcmu  stałemu  pr>zi(>mnwi, 
s4twi<*rflzić  nie  tnug:}L*in.  Ku  fjfranicy  z  menilitanii  ndstanlają  si*^*  na 
lewy  na  brze^ju  |iot<ikn  piaskrtwee  naprzemijm  z  łupkami  szan*- zielo- 
nymi; uważam  je  jednak  mimu  położenia  za  krtr^duwe,  gdyż  w  tym 
pasie  menilitów^  który  ciągnie  się  przez  ealą  szerokość  karty*  gra- 
niczą one  wszł^^dzie  na  zuch.  bezpośrednio  z  górną  kredki :  sfarsze 
od  nieb  czerwone  i  ty  zostały  prawdopodobnie  wyciśnięte.  Upad 
warsłtw  tutaj  na  całej  przestrzeni  pr.<iwic  wyłącznie  zachodjji,  iniej- 
scMiui  bardzu  stromy,  bieg  h,  1040  do  h.  11.  miejseami  h.  10 
a  nawet  9. 

Dopiero  pod  samą  Birczą,  kołu  dawnej  huty  szklanej,  pokazują 
Bic  czerwouf  iłv,  które  nu  kształt  szerokiej.  porlJoźnej  niiedniczki 
wy(»ełniają  tti  ubs^erny  łęk  wśród  kn?dy,  z  zachowaną  jeszcze  po 
środku  resztką  warstw  menilitowyeh.  Miasteczko  BifCZa  leży  prawie 
całe  na  tych  iłach.  Odsłaniają  słię  ze  zmiennem  nachyleniem  w  brze- 
gach putoku  przy  sz^aic,  naprzeciw  wspomnianej  huty,  dalej  koło 
niej  samej  i  przy  drodze,  która  prowadzi  na  gór»^^  Korzenicł^*  (394  m), 
prawie  aź  jiod  s^am  szczyt.  Widać  je  dalej  u  uj?4Cia  strumienia,  który 
płynie  z  Wolt  Korzenieckiej  i  uchodzi  na  wsch.  od  parku  właści- 
ciela Birczy,  tak  samo  na  zachodnich  st^>kach  wzgórza  oznaczonego 
liczbą  406,  a  dalej  wzdłuż  drogi  prowadzącej  do  Woli  od  punktu 
301  BI  (gdzie  być  może  znajduje  się  także  ślad  meniIit(Wv).  aż  pra- 
wie po  wolską  eerkiewkc^^  Tak  samo  pokazują  się  czer wune  iły 
wzdłuż  całej  rlrogi  do  lasu  ku  punktowi  436,  niemniej  przy  drodze 
na  Kaoiienną  Górkę  przed  pierwszemi  chttami,  a  wreszcie  w  jarach 
i  rowach,  bezpośrednio  na  płd,  od  miasteczka  i  nad  ujściem  potoku, 
który  płynie  z  pod  Kamiennej  Górki  na  płn.  Z  drugiej  strony  wi- 
dać je,  gdzie  strumieii  z  Korzeiica  [)rŁecina  drogę  tnź  pod  pahico- 
wvm  parkiem  birczańskim  i  w  kdkn  miejscach  nad  p<jtukiem  Ste- 
pnicą {ku  Nowej  Wsi  i  8nfczynie).  wzdłuż  lewego  brzegu.  W  nie- 
ktf>rych  miejscach  przewaga  piaskowców  jasnych,  ilasty eh^  cienko- 
warstwowanveh,  zielona  wy  eh  na  powierzchni  i  często  z  licznymi 
hier«»glifami.  Nad  kompleksem  iłów  czerwonych  leżą  menility,  tworząc 
jądro  w  p^ileogeuie  birczańskicgu  łrku.  Na  nich  zbudowany  paJae 
i  założony  park  w  Hirezy;  odsłaniają  si(^  one  dalej  w  postaci  ja- 
snych łupków,  piaskowców  i  rogowców  charakterystycznych  wzdłuż 
drogi,  która  prowadzi  do  Woli  Korzenieckiej.  nie  sięgając  jednak 
punktu  301,  a  wreszcie  widać  je  także  przy  drodze  na  Kamienną 
Górkę,  przed  odsłaniającymi   się  dalej    na   pld.  czerwonymi  iłami. 

Jadąc  dt>  BirCZy  Starej,  widzimy  z  prawej  strony  w  g<)rze, 
koto  cerkwi,  przy  drodze  polnej  do  Rudawki,  słabo  odsłaniające  się 
warstwy  inoceramowe.  Piaskowce  okazują  nachylenie  wschodnie, 
zapadając  w  ten  sposób  pod  czerwone    iły    lęku    hirczańskiego.    Po 
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drugiej  stronie  Stopnicy,  nad  jej  brzegiem  prawym  występuje  dal^y 
cią^  tegu  pa3u  wan^tw  ijnieeranujwych  w  |iostaci  szarych  iiia^kow- 
ców.  fupk'Hv  jnarglowatych  i  t,  p.  Na  uaah.  od  nich  odsłaniają  dę 
na  prawym  brzegu  szer*łkim  pasem  znowu  czerwone  iły;  po  drugiej 
strunie  rzeczki  wiłJać  w  jarze  pjza  budynkami  fulwarczDynii  me- 
iiility  z  nachyleniera  wechodniem,  z  pod  któr%'ch  dtłpiero  przy  dro- 
dze do  Rudawki,  na  zach.  ud  punktu  370.  znowu  pokazują  się 
czerwone  iły.  Menility  spotykamy  także  w  górnej  cz^J^ci  w.spoinnia- 
nej  juz  drotri,  ktnra  prowadzi  obok  cerkiewki  w  Birczy  iStarej  do 
Rudawki.  Tu  jednak  ezerwoiiycli  iiów,  któreby  z  pod  nich  odsiła* 
nialy  się  na  wschód  ii  lem  skrzydle  łyku.  nie  mogłem  dostrzec.  dJa 
braku  ndab>ni<;ć,  W^juminiane  już  wypi<^4rzenie  iłuw  pstrych  przy 
drodze  do  Ruduwki  przechodzi  na  drug^  stronę  Stopnify,  gdzie- 
atoli  na  stromym  stoku,  pooiżej  znajdującej  się  tum  grupy  eh*l 
wiejskich,  od^słaniają  się  jeszcze  pośród  nich  charakterysijczne  pia- 
skowce strzałko  wale  i  szare  łupki  ilaste;  tworzą  one  tak  częste 
w  tym  poziomie  warstw  inoceramow^yeh  ujśuwisko  podmokłe,  z  kU*- 
tego  się  sączą  liczne  źródełka.  Przedłużenie  tego  roalegu  ifiodła 
warstw  kredowych  nie  sięga  prawdopodobnie  lewego  brzegu  Sto- 
pnicy, gdzie  w  dół,  poza  miejseeni  odgałęzienia  się  drogi  dit  Rndunli 
widać  na  przy  gościńcu  tu  i  owdzie  tylko  menility. 

Gdzie  droga  dt>  Tyrawy  zagina  się  kolanowatił  na  pld.,  w\>r;' 
pują  menility  na  stromym  wschodnim  brzegu  i  w  kurycie  rzeczki* 
tworząc  kilka  wyb^^rnych  odkrywek  z  licznemi  warstwajui  charakte- 
rystycznych rogowców  i  z  nachyleniem  pólnocrio-w^schodniem  Po 
drugiej  stronie  gościńca*  w  lesie  nad  karczmą,  pokazują  się  czer- 
wone iły,  których  przedłużenie  na  wschodnim  stuku  doHny  znajdu- 
jemy nieco  dalej  na  ptd.  Z  pod  nich  piętrzą  się  znowu  war* 
stwy  inoceramowe  w  pustać  i  twardego,  waiłuistegu  piaskowcji  pły* 
towego,  żarnowcowych  piaskowców^  burdzo  grubo  ziarnistych  z  okru- 
chami skorup  mięczaków,  dalej  zlepieńców  i  t.  p.j  wybornie  odsło- 
nięte w  głębokim  jarze,  który  wcina  się  od  zach ,  mniej  więcej 
naprzeciw^  kapliczki  przydrożnej,  w  wyniosłe,  lesiste  stoki  wscho- 
dnie doliny;  bieg  warstw  obserwowany  w  tym  jarze  odpjwiadii 
h.  9 — 9%iO  z  upadem  północno-wschodnim.  Tuż  na  płd.,  jeszcze  pra- 
wie n  ujścia  wspomnianej  debry,  widzi  aię  w  szeregu  odkrywek 
znowu  czerwone  iły.  których  przedłużenie  znajdziemy  j>p  drugiej 
stronie  szosy*  na  zboczach  zachodnich,  ale  nieco  dniej  na  płi*  ;  two- 
rzą one  wraz  z  leżącym  na  nicli  pasetn  meniiitów  zachodnie  skrzy- 
dło przechodzącego  tędy  siodła  kredowego.  W  LesZCZawie  Dolnej 
widzimy  same  menility,  wybornie  rozwinięte  w  postaci  jasnvch 
łupków  z  rogowcami  kołu  karczmy  i  dworu,  w  stromych  ścianach 
nad  potokiem.  Przy  drodze,  która  prowadzi  du  Leezczawy  Górnej, 
nieco  powyżej  zabudowań  folwarcznych,  odsłaniają  się  na  zachodnim 
brzegu  rzeczki  menility  z  przewagą  jasnych  piaskowców;  upad  ich 
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pol  LI  fi  o  iuwu- zachodni.  Oczywiście  tworzą  ime  także  zbucza  wschodnie 
doliny.    Między    Leszczawą    a    Kuiminą    niema    uigdzie   odkrywek 
wzdłuż  szosy  i  dopiero   w  mitjjscii,    {:j;(lzie    zuHJduje    81  ę   ona  ponad 
najwyższą  czł,'4cią  doliny   Les^zezawki.  zn£tjdujt^  się  paręset   mtjtruw 
na  zacb.  t>d   <i^nśeirica    loin  w  ciekawym    utworze    warstw    menilito- 
wych.  Jest  to  «T^rubo,  ale  przytem  bardzo  niewyraźnie  ulawicona  skała 
ilasta,    czektdadowo  szara    na    świeżym    przełomie,    na    p4:iwterzchni 
więcej  popielata,  ktcira  rozpada  si^^   j^^l^J^y  ^  nieregularnie  drzazgi. 
Dobywaj.'^  ją  tam,  ^<lyż  shiży  jakn  materał  dt>  szutrowania  łarośeińca. 
W   KuŻminie  .szosa  zwraca  si^  prawie  wprost  ua  zaeh.   Rńwiio- 
legie  do  niej   po  stronie  północnej  płynie  mały  potok,    wzdłuż  któ- 
rego odsłaniają  się  naprzemian  z  piaskowcem  typowe,  eienine  łupki 
nienilitowe  z  rybunii.    n>gowce  i  t.  p.:    bieg    ieh  około  h.   10,  upad 
pjd  -zach.    Dopiero,  (jadzie  strumień  wygitia  si<^  ku  i)łd.-zaeh,,  |łrzt  ci- 
E     nająć  gościniec,  jednak  jeszcze  po  północnej  strrjnie  szosy,  pokazują 
^^jję    piaskowce    inoceramowe    z  szarymi    iupkiuni.    Widać   je    także 
^^K  pr^toku  kido  mostka,  już  po  drugiej    stronie  gościńca,  z  upadem 
^^^rzc ważnie    zachodnim,    miejscami    w    położeniu    prawie    pionoweni, 
I      z   hieififiii  bardzo  zmiennym;    w  odkry wekach    wzdłuż    tego   sanu^gn 
strumienia  daiej  na  zaeh.  warj^twy    okazują    upad    zachodni,    mniej 
więcej   aż  do  miejsca,   gdzie  gościniec  tworzy   jakby   ząb  i   wygina 
Bię  pod   kątem  prostym  na  pld.  Tu.  przy  samej  szocie.  [>okazują  się 
po  prawej   r^^ce  wyborne  odkrywki  sztuczne,  które  powstanie  swoje 
zawdzięczają    niedawnej    rekonstrukcyi    gościńca.     Grubolnwicowy, 

t  twardy  piask*»wiec  wapnisty,  po  części  z  hieroglifami,  posiada  bieg 
dosyi*  zmienny,  średnio  oknlo  b.  9,  a  nawet  h.  8.  i  t  p,  z  uj>adem 
póJnocnri-wsehodnini.  Kilkanaście  kroków  dalej  pownica  normalny 
upad   kił   zach. 

Graniea,  gdzie  się  te  warstwy  kończą,  przy  samej  szosie  nie- 
widoczna; ale  za  kapliczka,  kob)  pierwszych  clint  Rozpucia  już 
można  siy  dopatrzeć  śladu  mentlitów.  które  odsłaniają  sii;  zufiełnie 
dobrze  i  wyraźnie  pirzy  drugim  mt^stku  na  potoku,  w  śtruinycb  jrg<ł 
brzegach  na  zachód  od  gościńca.  Widać  tam  w  grubych  wiirst wach 
cliarakterystyczne,  ciemne  lupki,  na  powierzchni  tu  i  ówdzie  z  bia- 
lem  I  plamami  i  t.  p.  Jest  to  prawie  kres  zycliodni  tego  pasu  warstw 
nienililowych.  gdyż  b*  Z[)ośrednio  potem  nastt^pują  warstwy  sknru- 
powe.  Po  tej  stronie  niema  tu  ani  śladu  czerwonych  iłów.  Przeci- 
wnie u  granicy  wschodniej,  gdzie  brak  ich  trzeba  tłómaczyć  nie- 
wystarczającemi  odkrywkami,  albowiem  już  w  niedalekiej  Laeha- 
wie.  a  nu  płd.  w  Ropience  pokazują  się  czerwone  iły  wyraźnie. 
Jeszcze  bliżej  w  w  przedłużeniu  wnrstw  tutejszych  można  je  znaleźć 
w  przysiółku  IMargiel.  Jeżeli  udamy  się  tam  drożyną  od  leśniczówki 
w  Kozpuciu  do  góry,  to  łatwo  dostrzeżemy  już  niedaleko  samych  chat 
przysiółka,  na  górnym  brzegu  lasu.  pokazujące  się  z  pod  menilitów 
niewątpliwe    czerwone    iłv.    a  dalej   w  górę    warst%vy    inoceram^łwe. 
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Wracamy  na  szosę,  któni  [łrowad^J  tlo  Tyrawy.  Po  pusie  ul 
rów  inenilitowycL  co  dupiern  orno wiaiiyiii*  następujn,  jak  juz  w«pt^ 
inniano,  warstsv^y  skorupowe,  które  odalaniują  się  tylkci  tu  i  uirdzie. 
n.  p.  koło  folwarku  w  Rozpueiu.  Jeszcze  dalej,  za  nowym  x  bilei 
imustkiem  (koło  punktu  mierniczego  370).  widzimy  \t\y  p/dnocnej 
stronie  drogi,  pod  lasem,  znowu  menility  z  ro^owciimi  i  r.  p,  Knt* 
[♦oczyna  sit;  dalszy   eią«f  siiMHa  kredowego  Ropienki. 

Budowa  jego  tutaj  oczywiście  zupełnie  t^ka.  jak  w  Ropience^ 
Leszczowatem  lub  w  Stankowej.  Pu  raenilitach.  które  co  dopiero 
widzieliśmy,  odsłonięte  bardzo  słabo  na  ś^krz^nile  wschodniera,  na- 
stępuj f^  czerwone  i}v;  w  jednym  z  jarów,  które  wcinają  si^  w  piv 
łudniowo wschodnie  zbocza  duliny,  widzimy  je  wyraźnie.  Z  pni 
nich  wypiętrzają  i*ię  piaskowce  inoceraniowe  w  postaci  pogięfy'*K 
mniej  lub  więcej  typowych  wafi^tw  strzatk^jwatych  z  hierogliflimi, 
szarych  łupków  i  t  p.  Os  siodła  znaczą  wyraźnie  4  wteże  wiertni- 
cze po  jednej  i  drugiej  stronie  gościńca;  trzy  z  tycb  szyb<'»w  po  mto- 
nie  południowej  dost^^irczają  nafty.  Iły  pstre  skrzydła  p^ 
odnaleźć  można  najlepiej  również  we  wcięciach  stoków  " 
duliny,  W  ich  stropie  odsłaniaj!^  się  menility  już  n^d  samym  pot'>- 
kiem  dobrze  i  bardzo  wyraźnie.  Są  to  najpierw  lupki  czekdadowa 
jasno  wietrzejące,  z  ro^^owcami.  a  potem  wy. stępuje  wśród  nich  co- 
raz więcej  gndjYch  ławic  piaskowca  ciężkowickie^-o  z  cieniu vmi. 
typowymi  łupkami  bitumicznymi,  lly  czerwone  zapadają  wvrainie 
fiod  menility.  które  okazują  nachylenie  strome,  przeważnie  poln* 
dniowo-zachodnic. 

Jadąc  teraz  i/ościńccm  <bj  Tyrawy  Wołoskiej,  widzimy  z  je- 
dnej i  z  druo-iej  strony  tylko  .szare  piaskowce  śkorupovre.  obBte 
w  lyszczyk.  nieraz  w  ^^rubszycli  ławicach  i  niprzemian  z  równie 
szarymi  lupkami.  Menility  Rozpncia  tworzą  wyraźnie  ^pąg  tycb 
wari^tw.  które  na  całej  drodze,  aź  do  samego  miasteczka,  okazują 
wszędzie  upad  poludniowo-zachodni.  Dopiero  w  stromym  brzejfu  po 
toku  tyraw.skiei^o  przy  drodze  do  Hołuczkowa  odsłaniają  się  w  py- 
sznych odkrywkach  typowe  warstwy  skorupowe  z  upadem  przeci- 
wnym —  północno-wschodnim,  z  bieo^iem  około  h.  8  40.  Ten  wini 
upad  z  biegiem  li.  9  okazują  one  także  w  dolnym  biegu  potoku, 
który  płynie  z  pod  szczytu  Hrynia  Horb  jarem,  otwierającym  się 
koło  kościoła  w  Tyrawie.  Tak  więc  warstwy  skorupowe  tworzą  ta 
łęk  ni  kt')re,Ljo  południowem  skrzydle  od:sfaniają  się  wprost,  bez  mc- 
nitttów  i  czerwonych  iłów.  war^stwy  inoceraniowe  grzbietu  Słone 
ilóry.  Wobec  podr>bieiisrwa  petrograficznego  obu  utworów,  ściśle 
i  dokładnie  rozgraniczyd  je  było  przynajmniej  na  razie  rzeczą  tro* 
dną.  Granica,  jaka  znajduje  się  na  mapie,  została  wy- 
kreślona dosyć  dowolnie  i,  j  a  k  m  nic  s  i  ę  z  d  a  j  e  d  z  i  8  i  a  jt 
z  uszczerbkiem  dla  kredy,  która  na  południowem  zbociu 
Sł(łnych  (iór  odsłania  ai^  w  normalnem    następstwie  warstw  z  pul 
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czerwonych  iłów  Bezmichowcj  i  Manasterca.  W  Załuźu  (aekcya 
Sanok)  znajdujemy  kredę  przv  8Zo?«ńł  z  Tyrawy  w  potoku  powyżej 
ratyna.  «:dzie  występuje  w  |HKitai*i  piaskowców  i  typnwyeh  rnarjs^li 
2  ilunii  czerwonynii  w  sfcropił^  od  pid,  —  t^ik.  że  nie  można,  włłtpid  •>  jej 
obecności  w  tym  całym  pasie.  I  d lutego  wypada  tu  koniecznie  przy- 
jącS  między  warstwami  akorupowemi  i  kredowemi  wielką,  tektoniczoą 
linię  uskokową,  wzoflęduie  na.suniccie  z  fw^tudnia.  Będzie  jeszcze 
późinej  sposobność  powr/łci(^  do  iitej  i  zwróei<i  na  to  szczególną 
uv%^agę. 

Uzupełnienie  ])rnfilu,  ktury  pi^znaliśmy  między  Tyrawą  a  Ku- 
źminą,  znajdujemy  w  Hc^łuczkuwie,  Rogatynce,  Krecnwie.  Lacha  wie. 
Di  "brzance  i  Leszcza  wce. 

Przv  drodze,  ktura  prowadzi  z  Tyrawy  do  HołilCzkOWa,  od- 
stania się  wszędzie  na  lewym  brzegu  potoku  tyrawskiei^o  pianko- 
wiec  skorupowy,  yzary,  bi>gjity  w  łyszczyk.  ntiprzemiiin  z  [topiela- 
tymi  łupkami.  W  dolnej  części  jarów  posiarla  on  vipad  ku  płn.-wsch,j 
w  górnej  na  pld-zach.  W  samym  Hołuezkowie,  wzdhiź  potoku  poza 
dwirenir  znajdujemy  piaskowce  takież  same  z  upadem  pólnocno- 
w^icehodoim.  W  Siemuszowej  i  [>f»  drodze  stamtąd  dti  Krecowa 
ssrazu  na  dhiźsztj  przestrzeni  wldticzne  tu  i  owdzie  tylko  warstwy 
piaskowcowe  ti  tym  samym  charakterze,  Dojn^ro  w  Rogatyoce  od- 
słaniają się  typowe  menility  z  rotrowcami.  powyżej  tartaku  na  pra- 
wym brze:^u  potoku,  który  płynie  od  Krecowa.  Jest  to  cią^  dalszy, 
a  właściwie  już  prawie  sam  koniec  siodła  Ropienki  i  Rozpucia 
PtJteiH  mijamy  wazką  smużce  pstrych  iłów.  które  widae  wyraźnie 
przy  drodi^.e.  ^dzie  stanowią  samą  oś  wypiętrzenia,  kreda  bowiem 
tutaj  na  wierzch  już  nie  wychodzi,  i  dustaiemy  się  w  ubręb  i^zern- 
kie^o  pasu  menilit^Sw.  na  których  leży  KreCÓW.  We  wspotnnianyeh 
czerwonych  iłach,  pud  la^em  na  f^rzbiecie  w  kierunku  Ro/tpueia, 
wiercono  przed  laty  za  naftą,  ale  bezskutecznie  Już  w  obrębie 
Krecowa,  ktdo  tartaku  [>ierwszea;o,  odsłaniają  się  przy  samej  dra- 
dze potężne  ławice  jasnego  piaskowca  cięźkowickieorii.  naprzemian 
z  typowymi  menilitami;  bieo^  warstw  h.  9  20.  upad  p«>łn  >cno  vysch<»- 
dni.  Prawie  naprzeciw  teo^o  punktu,  nieco  tylko  w  górę,  menility 
z  rogowcami  i  piaskowcem  ciężko  wieki  in  tworzą  stromy,  południowy 
brzeg  potoku,  Widzimy  je  także  w  jarach  na  zach.  od  cerkwi  kre- 
cowskiej  i  w  całej,  dolnej  części  droii^i.  która  popod  cerkiew  pn*- 
wadzi  do  Lachawy,  Tuż  przed  dworem  odsłania  się  jednak  w  ko- 
rycie potoku,  w  miejscu,  gdzie  krzyżuje  si*^  z  nim  droga,  szary 
piaskowiec  skurupowy;  widać  go  także  w  kilku  miejscach  dalej. 
przy  drodze  du  R<»zpucia  i  tak  samo  -  z  wtrąconymi  gdziejiiegdzie 
ciemnymi  łupk  uni  i  menilit  iwymi)  —  w  dolnej  części  putr^ku.  który 
uchodzi  poza  dworem,  a  płynie  z  pin  od  Lacha  wy.  Do  niedawna 
itstniaty  nad  tym  strumieniem  wapienniki,  w  których  wypalano  wa- 
pno ze  znajdującej  się  tutaj   obficie,  eiekaw^ej   martwicy  wapiennej. 
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ilu4ci  w  le«ie,  w  miejscu,    gilzie    wsp^miiianv   joi  potok  lJU^Ilavikt 
Jf|czv  się  z  innym,  który  płynie  od  Horodka.  Odkrywek  w  wj 
karpackich  nie  widziaiem  w  tern  wlainie  miejis^n;  tylko  dalej  w 
eie.  który  ciągnie  się  w  górę  do  przysiółka  Wapfliska,    sp-^tykali 
l^dzieniegdzic  kawałki   piaskowców,  jakie  zwykle  towarzyszą 
IjtfjUK    To  teź   przypuszczam,    że  wspomniane  martwice-  leżą  na  sy 
jgteniit^  warstw  menilitowych  a  dal  im  pocz^itek  wapień.  wyJugri 
z  oligrhceńakich  łupków  marglowych  przez  wudy  źródlane.    Utwi* 
dza  mnie  w  tem  okoliczność,    że    punkt    ten    leży    na    przedjaien: 
wielkiego  pasu  men  i  litów,  który  na  Ropienkę  i  przez  Rozpneie 
tędv   przechodzić  do  Lacha  wy,  gdzie  odsłania  się  wybornie  w  dal* 
szyrn   ciągu. 

Dochodzimy  do  niego  na  drodze  już  nam  znanej,  która 
wadzi  z  Krecowa  do  Lachawy  k>lo  cerkwi  kreeowskiej*  Jak  v 
wrip juiniano  wyżej,  niższa  część  lej  drogi  przecina  typowe  m<fnilii 
Wyźfj  pokazują  się  j>iaiłkowce  i  dopiero  mniej  więcej  w 
odległiiści  Lachawy  ud  Krecowa.  jeszcze  przed  punktem 
słaniają  siy  w  rowach  przydrożnych  znowu  men  i  li  tj-  z  rogowcami 
lupkami  czekoladowymi  i  t  ]>.;  nie  sięgają  łłne  w:szakźe  pierwszy 
chat  Lachawy,  która  zabudowała  się  już  na  warstwach  inocera^ui 
wy  eh.  Tu,  przy  drodze,  na  granicy  kredy  i  warstw  men  i  lito 
nie  widziałem  iłów  czerwonych,  aczkolwiek  istnieją  one  nie 
wie.  jak  wy|>ada  z  ncjrmalnego  następstwa  warstw,  w  potoku 
wiem*  płynącym  z  Lachawy  wprost  na  pld.  do  Krecowa,  odslaniaji 
się  zaraz  niedaleko  folwarku,  który  leży  już  w  obrębie  warstw  m 
ceraiuowych.  Tuz  niedalekn  na  wsch.  wiercono  swego  czasu  za  r»ji 
z  powodu  naturahiych  wycieków  naftowych,  które  mają  się  I 
w  kredzie  znajdować.  Rezultat  wiercenia  był  ujemny. 

Dalsza  część  drogi,  którą  dtjstaliśmy  się  do  Lachawy,  prnwj 
dzi  stamtąd  wprcist  do  Dobrzanki.  Z  początku  pokazują  się  prz^ 
niej  tu  i  owdzie  piaskowce  inoceramowe  z  upadem  południi 
z.icliodnim.  ahi  już  przed  punktem  477  widać  w  rowach  zuow 
warstwy  inenilitnwe  z  Ufiadem  takim  samym.  Jest  to  pas  meuilttó 
który  ciągnie  się  stąd  daleko  na  pld.  przez  Rosnczkę,  Leszczawk 
Kużminę  i  t  d.  Sama  Oobrzanka  leży  na  obszarze  szarych  piasku 
ców.  uwarstYi-owanyrh  jia|>rzi'minn  z  takiemiż  łupkami*  które,  zar^l 
wno  od  pin.,  jak  i  od  płil,,  graniczni  bezpośrednio  z  menil 
tworzą  |>r7ettj  ich  strop,  wypełniając  Igk  szeroki.  W  całym  szeregi 
i^lkrywek  okazują  nne  wszędzie  upad  poludni<<W(i-z;ic!indiji 
h.  9  — h.   10. 

Już  przed  Malawą  t>dslaiiiają  się  menility:  nK'>  m  /iolh 
się  na  nich  w  caluści,  a  widać  je  przy  dr«>dze  w  licznych  jjunkturli 
przyczem  uderzający  jest  silny  rozwój  chiu-akterystycznegu  piaskowe 
ciężknwickiego;  upad  ciiłgle  południowu-zaehodni. 
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Przekrój,  jaki  możemy  puznać  z  kult* i  w  potoku,  płynącym 
od  Lewzczawy  Dolnej  ku  Rusuczce  i  Leazczawce  odpowiada  temu. 
który  poznaliśmy  w  Dulirzance.  Meiiility  Leszczawy  przechodzą 
zwolna  w  system  piaskowców  skoro  pu  wy  cli,  Lrdyż  u  ujścia  p<łtoku, 
ktiiry  płynie  z  L68Z0zawki,  widzimy  już  szare  piaskowce,  należące 
do  tego  kompleksu,  n\v  z  vvtrącon\mi,  ciemnvmi  łupkami  menilito- 
wy  mi.  W  daUzym  ciągu  odsłaniają  się  wzdiuż  całej  wsi  ^szare  pia- 
skowce w  grubych  warstwach  z  popielatymi  lupkami  i  poza  fol- 
warkiem dopiero  można  zauważyć  warstwy  mcnilitowe.  Toź  sam<' 
w  ROSUCZCG,  ^dzie  u  górnef^o  końca  wsi  wysti^pują  wszędzie  typowe 
menility  w  postaci  churakterystycznych  łupków,  rogowców  i  t.  d. 
Tutaj  i  w  Dobrzance  widziałem  w  tym  kompleksie  cieniutką  war- 
stewkę wtrąconego   węgla  miejscowego. 


I 


VII. 

Droga  z  Birf*zy  do  Łotlzinki  prowadzi  z  początku  przez  me  - 
nility,  a  potem — już  niżej  punktu  301  —  przez  sy.stem  ił(>w  czer- 
wonych. Ale  mniej  więcej  od  cerkwi  w  Woti  Korzeni eckiej  ruzpo- 
czvuają  się  typowe  warstwy  inoceramowe,  piaskowce  z  hieruglifa  mi 
i  fukoidowe  margle,  w  dolnej  części  drogi  z  upadem  zachodnim, 
tak,  że  kryją  się  tam  wyraźnie  pod  czerwone  iły  łęku  hirczaiiskiego^ 
wyżej,  gdzie  droga  wygina  się  lukiem,  z  upudem  przeciwnym;  od 
wsch.  graniczą  one  bezpośrednio  z  raenilitami  Łodzinki.  Jest  to  za- 
tem siodłu  kredowt^  pośród  utworów  paletigeńskieh.  Wśród  wypię- 
trzonych warstw  inoceramowych  znajdują  się  w  wielu  punktach 
kawałki  a  nawet  większe  brylY  węgla  egzotycznego,  zwłaszcza  w  do- 
linie małego  potoku,  który  płynie  tu  z  pld.  wjirosr  na  pin.;  mnżna 
w  niej  także  odszukać  ślady  wielu  szybików  i  sztolni  poszukiwaw- 
czych. W  górze  pimad  drogą,  na  pliK-zacb,  od  cerkwi,  odsłaniają 
się  bardzo  charakterystyczne  margte.  które  żywo  przypominają  war- 
stwy z  Węgierki  i  Leszczyn;  bieg  ich  h,  2,  upad  [>łn -wseh.  Doby- 
wano je  przed  kilku  laty  w  niewielkim  lutnie,  w  którym  Dr.  Mlihl- 
berg  i  Dr.  Tubler  znaleźli  w  r.  1903  jednego  hamita  i  pachydyska, 
wskazujących  na  wiek   warstw  górno- kredowy. 

Po  drugiej  stronie  ważkiego  w  tern  miejscu  lęku  birczańskiego, 
wypełnionego  przez  iły  czerwoue,  w  potoku,  który  płynie  z  pod 
punktu  45L  widać  znowu  [łiaskowee  i  margle  inoeeramuwe  z  upa- 
dem ku  wsch,  (pod  iły  czerwone).  Zawierają  one  i  tutaj  nierzadko 
kawałki  węgla;  kiedy  zaś  przy  sposobności  wiercenia  za  naftą  zna- 
lezioiui  w  giębi,  jak  się  zdawało,  więkiizą  ilose  jego,  rozpoczęto  po- 
szukiwania na  drodze  robót  górniczych  przez  założenie  dużego  szybu 
z  podziemnym  chodnikienu  Oczywiście  rezultatem  tego  było  zako- 
panie sumy  wcale  pokaźnej. 

Menility  Lodzinki  Górnej  pokazują  się  pu  raz  pierwszy  zaraz 


—  eo- 
na początku  tej  wsi,  kolo  karczmy  na  pM.-zach.  od  punktu  482. 
Widzimy  je  dobrze  odsłonięte  w  postaci  jasnych  łupków,  rog^owców 
typowych  i  t.  p.  przy  kapliczce  między  wspomnianą  już  karczmą 
i  punktem  tryangulacyjnym  470.  nad  krótszą  drogą  boczną  z  Wuli 
Korzenieckiej  do  Łodzinki.  Okazują  one  tutaj  bieg  h.  12,  zach.  75**. 
W  dalszym  ciągu  drogi  przez  Łodzinkę  odsłaniają  się  te  warstwy 
w  wielu  punktach  aż  po  sam  koniec  wsL  wszędzie  z  upadem  za- 
chodnim i  dopiero  za  dworem,  przy  moście  na  potoku,  wpadają 
w  oczy  typowe,  pstre  iły,  jak  zawsze  z  ogromną  przewagą  barwy 
czerwonej,  zapadające  wyraźnie  pod  menility.  Z  [)od  czerwonych 
iłów  piętrzą  się  warstwy  inoceramowe.  Po  północnej  stronie  dn^gi. 
tuż  przy  niej,  widać  w  bezpośredniem  zetknięciu  z  iłami  paleogeó- 
skimi  licho  odsłonięte  piaskowce  strzałkowate.  łupki  szare  i  t.  p.. 
po  stronie  południowej  znajduje  się  niewielki  łom  kamienia  wśród 
typowych  margli  fukoidowych  z  biegiem  h.  1*20  do  h.  2,  upadem 
na  zach.  Pas  górnej  kredy  jest  tu  bardzo  wazki  i  owe  inargle  gra- 
niczą wprost  z  odsłaniającymi  się  niespodzianie  czarnymi  łupkami 
wernsdorfskimi.  Widać  je  wzdłuż  potoku  po  południowej  stronie 
drogi,  na  przestrzeni  jakich  200  m.  Wśród  ciemnych  łupków  wy- 
stępują wtrącone  szare  piaskowce  cienko  warstwowane  i  wiele  pła- 
skich bochnów  sferosyderytowych.  Łupki  okazują  silne  pofałdowa- 
nie i  są  stromo  spiętrzone.  Po  nich,  do  cerkwi  w  LodziflCe  Dolnej 
i  jeszcze  poza  nią.  widać  w  potoku  i  przy  drodze  znowu  same 
warstwy  inoceramowe.  z  biegiem  dosyć  zmiennym,  około  h.  2, 
a  z  upadem  już  w  obrębie  Łodzinki  Dolnej  przeważnie  wschodnim, 
tak  że  zapadają  zupełnie  wyraźnie  pod  tak  samo  nachylone  iły  czer- 
wone, odsłaniające  się  w  potoku  na  wsch.  od  cerkiewki.  Iły  te  two- 
rzą zachodnie  skrzydło  lęku  bardzo  zgniecionego,  który  w  swej  nsi 
posiada  pas  typowych  menilitów,  a  na  wschodniem  skrzydle  tak 
samo  iłv  czerwone.  Gdzie  droga  wygina  się  ku  pld.,  kończy  się  ów 
]ęk  i  kolo  folwarku  pokazują  się  znowu  typowe,  wapniste  piaskowce 
inoceramowe  z  biegiem  około  h.  12,  ustawione  prawie  prostopadle. 
W  wyższej  części  przysiółka  Posady,  znalazłem  ciąg  dalszy  ku 
pin.  łupków  wernsdorskich  Łodzinki,  ale  widocznie  kończą  się  one 
tutaj,  bo  już  przy  drodze,  która  prowadzi  przez  Bartkowskie  na 
Krempak.  nie  mogłem  się  ich  nigdzie  dopatrzeć.  Jak  daleko  sięgają 
na  |)ł(l .  nio  stwierdziłem. 

Poniekąd  ciąg  dalszy  na  zach.  przekroju,  jaki  poznaliśmy 
w  Łodzince.  znajdziemy  przy  drodze  z  Birczy  do  Leszczawy  Dolnej 
przez  Kaiiiienną  Górkę  i  Reberec.  Menility  sięgają  tu  nieco  dalej 
na  pld.,  niż  zaznaczono  na  mapie,  bo  prawie  po  punkt  360;  czer- 
wone iły  dochodź.*^  niemal  po  pierwsze  chaty.  Sam  przysiółek  Ka- 
mienna Górka  zabudował  się  już  na  warstwach  inoceramowvch 
w  postaci  hieroglifowych  piaskowców  naprzemian  z  szarymi  łup- 
kami;   upad    ich    północno-wschodni.    Ciągną    się    one  jeszcze  jakiś 
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czas  poz:i  osadą,  wzdluz  dto^i  daloj  na  pki.  |iuo'/ein  pokazuje  t^ię 
nowy  pas  iJów  czerwonycli  Dobrych  odkrywek  nie  wid/Jałem  w  nieh, 
wpadaj]^  tylka  w  uczy  wśród  tutejszy  eh  ih*w  pstrych,  licznie  roz- 
rzucone konkrecye  często  wyraźnie  nuciekowej^o  limiaiitu,  rcłziniu- 
rów  mniej  więcej  orzecha  włoskiego,  a  o  powierzchni  g^ronkowatiy 
i  oprócz  te^o  charakterystyczne,  ziehme  kwarcyty;  w  lesie  na  zach. 
od  drogi  odganiają  się  te  same  iły  w  najbliższych  potokach.  Dalej 
odkrywek  przy  drodze  nie  zauważyłem  i  dopiero  w  ReberGU  błota 
i  moczary  wśród  aamych  chat  przysiółka,  wiśkazuj?^  —  jak  j^ądzę  — 
ze  tędy  przechodzi  dalszy  ciąj^  w.spornniauych  paleof^eńskich  iłów 
czt-rwonyeh.  Tuż  za  o^stntniemi  chatami  reberzeckiemi,  przy  dradze 
do  LesiCZawy  Dolnej,  rozf>oczynają  się  inenility,  które  ciągną  się 
ptttem  wzdłuż  caJej  dro;cri  prz^z  szczyt  Kiczorki  (491  m).  Poniżej 
punktu  4B5.  gadzie  droga  zaczyna  8ic  spuiizczać  zwolna  ku  Leszcza- 
wie,  występują  wśr<>d  warstw  menilitowych  silnie  ri^zwinięte  wtrą- 
cenia rogowców.  Nachylenie  wHzędzie  północno-wschodnie.  W  jeszcze 
niższej  części  dro^i  przecina  się  powtórnie  szeroki  [)as  pstrvch  iłów, 
uławiconych  naprzemian  z  charakterystycznymi  piaskowcami  cien- 
ko warstwowanymi,  wewnątrz  barwy  prawie  białej  w  ciemne  prążki, 
na  powierzchni  zielona  wy  mi.  poczem,  s^p  uiszczając  się  stromo  do  wsi, 
wkraczamy    w    nowy    pas    warstw    menilitowych.   na    którym    leźv 

^LesKCzawa:  warstwy  okazują  tu  upad  poladniowo-zachodni. 
gi^ 
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w  miejscu,  ^dzie  [>oza  Birczą  Starą  gościniec  sanf^cki  wycina 
się  na  płd.,  oddziela  się  nd  niego  w  kierunku  zachodnim  droga  do 
Malawy  i  Lipy.  Po  prawej  stronic  widzimy  najpierw  łupki,  ślady 
rogowców  menilitowych  i  L  p.  wśród  grubych  ławic  piaskowca 
ciężkowickiego,  poczem  krdo  karczmy  odsłania  się  pas  typowych 
iłów  czerwonych.  Tuż  jednak  poza  ko  I  ano  watem  wygięciem  się 
w  tern  miejscu  drogi  wychylają  się  z  pod  nich  w  dalszym  ciągu 
nader  charakterystyczne  warstwy  inoceramowe.  Widzimy  je  naj- 
lepiej odkryte  w  południowym  brzegu  pot«iku  Malawy.  jako  ski> 
ru  po  watę.  szare  piaskowce,  popękane,  z  żyłami  kalcytu.  a  na  po- 
wierzehni  z  rozmaitymi  hien^glifami;  z  piaskowcami  warstwują  się 
naprzemian  łupki  .szi^in*.  Silnie  pofałdowane,  stoją  te  warstwy  prze* 
ważnie  ze  stromym  upadem,  a  w  jednem  miejscu,  w  południowym 
brzegu  potoku,  tworzą  wyraźne  siodło.  I  przedstawiają  one  rzeczy- 
wiście oś  nader  prawidłowego  siodła  kredowego,  gdyż  niebawem. 
jeszcze  przed  karczmą  następną,  pokazują  się  znowu  czerwone  iJy 
zachodniegH  skrzydła  tego  wypiętrzenia  Tworzą  one  pas  kilkadzie- 
siąt metrów  szeroki  i  dMlej  na  zach.  zapadają  w  prawidłtrwenł  na- 
stępstwie warstw  pod  menility.  które  o<lsłaniają  się  wybornie  tuż 
przy  zakręcie  drogi  wprost  na  płd.    8ą  tn  lupki  szar«>czckoladowe. 
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które  wiutrxejąc  rozpndąju  się  nieregularnie,  a  na  powien&chni  pn?- 
bierają  kolor  biała v\'y;  wsrud  nich  rogowce  tworzą  warstw v  nierr^ 
gularnie  wtrącone,  wnększo  suczewki,  ^loje  i  t.  p.;  upad  południ  ^sł^ 
zachodni. 

Jest  to  mjTiej  wi(^«eej  początek  już  znaue^^o  luiiik  s/.en'kie^' 
pasu  urenilitów  Malawy.  Przy  drodze  bocznej,  która,  omijajj^c  Ma- 
ła wt;,  pruwailzi  jirzoz  punkt  349  do  Lipy  Dolfiej.  iwjżtib,  3&auwaivć 
w  wielu  miejs(*iH*b  kt-iiipleks  warstw  uieuilitHwych  Na  ich  oh5!xarxe 
leży  cała  drnga  wzdliiz  potoku  Malawskiego  między  Lip:^  D<4aą 
i  Malawą;  ku  zacb.  zapadają  one  jednak  pod  system  piaskowcuir 
skorupowych.  To  następstwo  warstw  można  widzieć  dobrze  w  krot* 
kich  jarach,  które  wcinają  się  w  p}d,-zaeh.  zbocza  doliny;  piaski' 
w^iec  skorupowy  w  jarze  poniżej  tartaku  okazywał  bieg"  h,  9"4<l, 
zaclj.  35**.  Lipa  Górna  leży  na  obszarze  meni litów  z  wielką  prze- 
wagą piaskowca  cięźkowickiego.  który  wietrzejąc  tworzy  gliny  u>y- 
cno  piaszczyste,  a  miejscami  złoża  wprost  piasku,  W  najwyisiej 
części  pntcłk<>w,  płynących  tu  z  grzbietu  od  płn.-wsch ,  widziałem 
w  kilku  miejscach  czerwone  iły,  będące  dalszym  ciągiein  zachodniej 
party  i  tych  warstw  między   Birczą  Starą  i   M.^dawą. 

Tam,  gdzie  droga  zatacza  łuk  ku  zach,,  na  Siichą  Górę>  je- 
szcze  przed  folwarkiem  w  Lipie  Dolnej,  znajduje  się  wzdłuż  pornku 
szereg  bardzo  dobrych  odkrywek  w  warstwach  skorupowych  z  bie- 
giem około  h.  9,  upadem  pi(l,'Xach,  Ciągną  i^ię  one  wzdłuż  tej  dai^i 
brzegiem  lasu  ku  płd.-zach..  uderzająco  przypominając  trdzieniegdzie 
swem  wejrzeniem  warstwy  inoceramowe.  Brzezawa  leży  także  uk 
obszarze  tych  piaskowców,  które  wzdłuż  potoku,  płynącego  stamp)(i 
do  Lipy,  odsłaniają  się  w  wielo  miejącaeb  z  upadem  to  pi:»łudniowt>- 
zacborbiim.  tn  północno-wschodnim.  Tworzą  (me  wyjiełnienie  j*zer> 
kiego  lęku.  i  A  którego  nu  płd.-zach.  ciągnie  się  siodłu  kreduw«- 
Lachawy  i  Kuźminy.  Na  obszarze  tego  siodła  leży  Ropa.  W  niej^  w  p> 
toku.  który  płynie  do  Dobry  Szlacheckiej,  odsłaniają  się  warstwy 
iaooeramowe  w  w^ielu  miejscach.  W  jednym  punkcie,  w  górnej 
części  strumienia,  znalazłem  ławicę  zlepieńca  kredowego,  który 
składa  się  ze  sporych  otoczaków  czarniawego,  bardzo  krzcmienistego 
waiłienia,  szarego  kwarcu  i  t.  d.,  tudzież  z  kawałków  zielonawt*- 
szarego  fylitu.  Bieg  warstw  wynosił  h.  9,  upad  północno-wschodni, 
I  tutaj,  jak  w  Lachawie,  wycieki  ropy  naftowej,  znajdujące  «ię 
w  kilku  miejscach  nad  potokiem,  spowodowały,  źe  wiercona  za 
naftą,  ale  rówmież  bezskutecznie  Przy  zjeździe  z  Ropy  do  Dobrej 
przecina  się  szeroki  pas  menilitów. 

Dalszy  ciąg  ku  płn.  warstw,  które  poznaliśmy  w  proBlu  Bir- 
cza Stara- Li  pa,  znajdziemy,  jadąc  z  Birczy  na  Rudawkę  do  Piąt- 
kowej. Już  zaraz  z  początku  drogi,  po  jej  oddzieleniu  się  od  go- 
ścińca sannckicgo,  pokazują  się  na  wschodnich  stokach  doliny  czer- 
wone   iły;    zapadają    une    ku    pln^-wscL  pod    menility.    Te    ostatnie 
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pokazują  si^  jł^dnak  przy  samej  drodze  dopiero  w  miejspu.  gdzie 
Bił^.  dnlina  putukn  najbardziej  rozszerza.  Tu.  na  w.scłiudniein  zbi^cza, 
niedaleko  młyna  i  .stawu,  a  nad  drn^ą  polowa,  kturu  prowridzi 
2  Birczy,  zna  i  duje  sit^*  kapliczka.  Kolo  niej  udsianiają  sn^  warstwy 
menilitowe  w  odkrywce  bardzo  dobrej.  Są  to  jasno  wietrzejące 
lupki  z  roo^owcami  i  t.  p.,  u  .spodu  zaś  widać  w  jedoeui  niiejseu 
ławicę,  grubą  na  parę  decvmetrów.  cieninn-j^zaretjo  zlcpieiiea  drobu'* 

łziaroisletfu,  rijz^sypującego  aii^  łatwo  po  zwietrzeniu,  w  którym  wi- 
działem kawałki  kręi^/)W  i  innycli  koici  jakiegoś  kr^^gowca.  Dalej 
wdi;|  w  górę  niożna  zauważyć  po  jednej  i  pu  drugiej  t>tn>nie  mune 
typowe  menility.  Powyżej  cerkwi,  gdzie  droi^a  [łrzeelKtdzi  przez  je- 
den a  potem  wnet  przez  drugi  nnłstek,  widać  grube  ławice  pia- 
skowca ciężko wickiego  z  wtrąć  >ny mi  lupkami  nieniiitowymi;  posia- 
dają one  upad  ka  wsch.,  ale  już  nieco  dalej  zachodni.  Poczynając 
mniej  więcej  (jd  tego  miejsca,  strumień  zatacza  luk  ku  płd.-zach.  i  od- 
dala się  w  lici^nych  skrętach  od  dn^gi.  Z  pucza.tkii  i  tu  jeszcze 
zwracają  uwagę  z  jednej  i  drugiej  ,'5trony  iiiewątfjliwe  menility,  ale 
w  miejscu,  gdzie  potok  najdalej  zbacza  od  di*ugi,  przed  ujściem 
do  niego  strumienia,  który  płynie  x  pod  grzbietu  z  punktem  H94. 
pokazują  się  w  stromym  brzegu  znamienne  piaskowce  nn|łrzemian 
z  łupkami  iluwymi;  należą  rme  niewątpliwie  już  do  kompleksu 
pstrych  iłów.  Niegrube  płyty  jasnegtj.  drobnuziarnistegf)  piaskowca. 
bardz<j  kruchego  po  zwietrzeniu,  ptjsiadają  n!i  powierzchni  chara- 
kterystyczną barwę  szaro-zielonawą  i  nierzadkie,  przeważnie  grubf 
hieroglify;  bieg  warstw  h-  11,  upad  Tiiestały.  Wzdłuż  wspomnianego 
już  bocznego  dopływu  z  pod  punktu  896  i  na  tvm  catyin  grzbiecie 
odsłaniają  się  w  wielu    miejseach    typowe    iły    czerwone  lub  towa- 

łrzyszące  im  hieroglifowe  piaskowce  górne.  Atoli  już  w  środki*  w  ej 
części  strumienia,  który  z  pod  punktu  594  płynie  ku  Birczy  Starej, 
widziałem  odsłonięte  charaktt^rYstyczne,  ciemne  łupki  meuilitowe; 
wypełniają  one  tutaj  lęk  między  dwitma  pasami  iłów  czerwonych* 
W  dali^zej  części  drogi,  która  prowadzi  teraz  z  Rudawki  do 
Kotłjwa,  wyritępują  wzdłuż  zachodnich  zboczy  doliny  na  znacznej  prze- 

■  strzeni  czerwone  iły;    natomiast   przy  samej   drodze  wzdłuż  stoków 

■  wschodnich,  aż  do  punktu  345,  w  którym  las  schodzi  do  drogie 
można  zauważyć  wyłącznie  menility  (na  karcie  kończą  się  one  — 
jak  z  tego  widać  —  nieco  za  wcześnie,  ustęjmjąc  miejsca  ilum 
czerwonym).  Dopiero  od  wspomnianego  jmnkttj  pokazują  się  i  w  ro- 
wach przydrożnych  iły  czerwone.  Widziałem  je  także  przy  mostku 
pod  dworem  w  Kotowie  i  nawet  jeszcze  dalej  ku  płn.-wsch.  W  Tar- 
nawce  i  w  Piątkowej,  a  więc  w  przedłużeniu  tego  paau  już  na 
karcie  Przemyśla,  tak  samo  w  lesie  między  Kutowem  i  wspomnia- 
nemi  miejscowoHciami,  nie  zauważyłem  sam  czerwonych  iłów  i  nie 
zaznacza  ich  także  prof.  Szajn<jch?i,  to  też  przypuszczani,  że  ota- 
czają one  Piaskową  Górę,  zamykając  w  ten  sposób  nd  płn.  szeroki 
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Jyk.  utAV(łrzony  przex  warstwy  meiiiliiowe.   na   kt<łryiii 
Bircza  Stara  i  Rudawka, 

Kotów  leży  na  obszarze  warstw  inoceramowyeh.  Pr3tv  iiji 
BtrumyłcłL  kt<'»ry  płynie  wzdłuż  wtłi  na  płd,  od  Biej.  widać  pbnki^ 
to  watę  naprze  mian  z  szarymi  lupkami.  %  biegiem  mniej  wi 
1 1,  z  upadem  bardzo  stromym.  W  środkowej  czcjŚci  w,<L  «!*• 
bliżty  Jej  końca  górnego,  pokazują  się  w  rowach  przydruitiych 
rzerwone.  Po  dr^^dze  z  Kotowa  du  Pracowki  brak  r>d.s)onię(f  i 
gdzieniegdzie  ślady  piaskowców  z  szarymi  lupkami.  Dopiero 
samym  zjeździe  z  góry  do  wioski,  przed  pierwszym  więkdzvin 
kn*tem  dn^gi,  odsłaniają  się  w  rowach  znowu  cz^^rwone  ił\\ 
się;^ają  aź  do  samego  cIcJu;  w  warstwach  tych  wiercfiiio  tu  zji  n| 
W  ftamej  Praeówce  z  poez.'itku  nad  [lot okiem  odkrvwki  w  psti 
iłaeli,  które  ku  Żohatynowi  zapadają  pod  kompleks  w^ar^tw  moi 
tovł"ych.  W  Zohatynie  przewaga  typowego  piasku weu  ciężkowicld 
w  <,^rubyeb  ławicach,  z  wtrąconymi  lupkanji  menilitoiwmi  łłsi 
czekoladowej  i  t.  p.  Widat^  te  warswy  aż  do  Jawornika  Ruskil 
Ostatni  przekrój,  zapoznający  nas  z  budową  okcdicy  lu 
od  Birczy,  prowadzi  na  Hulę  Hrzuską.  Brzuskę^  SiifczvDC  i  Ki 
Wiiłś.  Jadąc  z  BirCzy  drogą  |iolną  p<»wyźej  już  znanej'  nam  H 
szklanej,  w  górę.  przeciDamy  najpierw  szeroki  pas  czerwonych  i 
Wbród  których  występują  drobne,  ale,  jak  się  zdaje,  liczne.  Hj 
kdwe  konkrecye  limonitu.  W  tym  kompleksie  wyraźnie  u 
przewaga  bieruglifuwych  piaskowców  górny cb,  u  góry  przede wsr 
kiem  ily,  które  sięgają  wzdłuż  drogi  prawie  do  punlktu  394.  Poi 
widać  gdzieniegdzie  ślady  iłiaskowców,  które  odsłania  dosyć  doi 
potok,  [łłyuący  pod  Łazami  z  pod  punktu  470.  Przy  punćie  tr 
gulac.yjnyui  438.  nad  folwarkiem  Tokarnią,  wyst^jiują  w 
nility  z  rogowcami.  Potem,  zjeżdżając  drogą  nad  jiotokiii; 
pliczki,  widzimy  tylko  piaskowce  inoceramowe  z  nachv lentem  pi 
ważnie  poludniowo-zaebodniem.  Kolo  punktu  293,  już  w  samrj  I 
Cie  Brzuskiej.  łączą  się  dwa  potoki.  We  wschodnim  z  nieb  rĄ\ 
ni  a  ją  się  na|>rzód  piaskowce  inoceramowe  na  przemian  z  8znrvmi 
łupkami;  bieg  ich  około  h.  11.  upad  |joludniowo  zachodni.  Ale  tui 
przy  ostatnich  chatach,  mniej  więcej  z  brzegiem  l&su^  pokazują 
w  |X)ti>ku,  płynącym  od  pid.,  ciemne,  typowe  łupki  menilitowe  z  " 
giem  h,  1O40,  ufiadem  jiołudniowo- zachodnim,  a  bezpośrednio 
nimi,  dalej  ku  wsch.,  charakterystyczne  pstre  iły.  które  zajiadają 
wyraźnie  pod  menility.  Dolny  poziom  iłów  czerwonych  zawien 
wiele  jasnych  piaskowców,  czasem  drobno  ziarnistych,  nieki 
kwarcytowych.  w  części  o  grubem  ziarnie,  prawie  zlepieńcowatyi 
Tworzą  one  strop  warstw  kredowych^  które  budują  tu  grzbiet,  d 
lący  Hutę  Rrzuską  od  Krzeczkowej,  Ten  pas  [jaleogł^ński  — 
przed lużeniit*  ku  płn,  czerwonych  iłów  i  menilitów^  Gurnej  Łodziaki 
i  Krempaku    DiUzy  ciąg  tych   wtirstw  mużna  znaleźć  jeazczt    "  "" 
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wzdłuż  ostatniego  na  naszej  karcie  ku  pin.  atrumienia,  który  od 
wsch,  zasila  potok,  płynący  do  Brzuski  Przy  drodze  polnej,  która 
prowadzi  wzdluź  niego  w  gór^,  widać  najpierw  warstwy  menilitowe 
w  jKjataci  łupków  czekoladowych,  po  zwilżeniu  nieco  czerwonawychy 
łupków  cietnnyeb  i  t.  p.  Pas  t^^n  posiada  stosunkowo  pokaźną  sze- 
rnkośćj  to  też  dopiero  znacznie  wyżej  pokazują  się  czerwone  ily. 
Wzdłuż  gMwnego  potokti  w  samej  Huoie  Brzuskiej  i  przy  drodze 
du  Brzuski  widać  ci:|gle  tylko  (ńaskowce  inoceramowe  z  biegiem 
dcłsyć  zmiennym,  upadem  poludniowo-zachodnim,  często  stromym; 
niekiedy   warstwy   piaskowca  sio  ją  wprost  pionriwo. 

W  Brzusce  (już  w  obrębie  karty  Przemyśla)  tuż  pod  folwar- 
kiem, nad  [lotokicrn.  który  płynie  od  Huty.  spora  odkrywka  w  riem- 
nyeli  łupkaełi  nienilitowych.  Jest  to  —  jak  sądzę  —  ciąg  dalszy 
menilitów,  odsłoniętych  na  folwarku  Tokarnia,  między  Birczą  a  Hutą 
Brzuską. 

Po  drodze  z  Brzaski  do  Sufczyny  i  w  samej  Sufezynie  widad 
wszł^dzie  typowe  piaskowee  inoccraniuwe  naprzc^mian  z  szarymi 
łupkami,  które  występują  niekiedy  nawet  w  (przewadze;  upad  warstw 
najezęściej  zachodni.  Wzdłuż  drogi  polnej,  która  oddziela  się  koło 
kapliczki  i  prowadzi  na  Piaskową  Górę,  oka/Aiją  te  warstwy  bieg 
h.  10'40 — h.  11.  W  korycie  strumienia,  płynącego  z  pod  Piasko- 
wej Góry,  znalazłem  bardzo  drobne  okruchy  charakterystycznych 
iłów  czerwonych,  które  widocznie  tamtędy  ciągną  się  górą.  jako 
przedłużenie  ku  płn.  paleogeńskiego  łęku  Birczy,  W  NOWBJ  W8i 
iły  te  występują  już  przy  samej  drodze,  najpierw  w  małych  od- 
krywkach po  stronie  zachodniej,  potem  wnet  także  w  stromym, 
wschodnim  brzegu  Stopnicy,  wzdłuż  której  widać  je  naprzemian 
z  hien>glifowvmi  piaskowcami  górnymi  aż  do  samej  Birczy.  W  ca- 
łym tyjn  kompleksie  przeważa  upad  wschodni. 


W  dolnej  części  wsi  Krzeczkowy  widzi  się  po  drodze  i  nad 
pcłtokiem  same  warstwy  inoceramowe  w  postaci  charakterystycznych 
piaskowców  skorupiastycb,  szarych  łupków  i  t.  p.  IMniżej  cerkwi 
odsłaniają  się  na  południowym  brzegu  potoku  k rzeczko wskiego  czer- 
wone iły;  widtłczne  dobrze  przy  polnej  drożynie,  która  prowadzi 
tamtędy  na  pld.  Odkrywki,  wysunięte  bardziej  ku  wsch..  okazują 
przewagę  piaskowców  górno-hientgliłowych.  Upad  ich  południowo- 
zachodni,  raz  bardziej  silny,  to  znowu  nieco  łagodniejszy.  Ciągną 
się  one  ku  pld.-wsch..  gdyż  odnajdziemy  je  łatwo  w  górnej 
części  strumienia,  który  wypływa  na  pM.  od  punktu  353.  W  dru- 
gim, większym  potoku,  który  płynie  lasem  z  pod  punktu  41t>  na 
sziłsie  sanockiej,  widziałem  w  pasie  szeroki m  około  100  m  typowe 
łupki  menilitowc  z  rogowcami,  w  pewnych  partyach  w  tym  stopniu 
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bitumiczne,  ie  w  ogniu  mają  się  palii.    Bieg  ich  h,  9'40  do  b,  Ift. 

upad  zach. 

Wracamy  do  wsi.  Dalsza  część  drogi  prowadzi  do  przysiółka 
Wola  KrzeCzkOWSka*  Z  początku  przecinamy  system   warstw  m 
ramowych.    Si^  to    plytowate    piaskowce    wapniste  z  grubymi  hiei 
glifami  i  szare  lupkij  które  miejscatni  nawet  przeważają;  gdzieJii 
gdzie  występują  grube  ławice  s/4iretr<i    piaski iwca    sypkieg*^     PrŁfi 
samą  Wolą    odsłaniają   się  nad  droj^ą  znowu  czerwone   ily;    tw^ 
one  pas  kilkaset  metrów  szeroki,  okazując*  jak  zwykli*  opad 
zmienny,  przeważnie  jednak  ku  zach.  Po  nich  w  samej  W<»H 
znowu  warstwy  inoceramowe  w  postaci  piaskowca  gruhopłytowarej 
z  szarymi  lupkami  i  t,  p.  W  Czarnym   Lesie  aa  grzbiecie  kri*di*wvij 
dzielącym    Kr/eczkowę    od    Huty    Brzuskic].   odsłania    się    w    wrclfl 
|»unktach    najniższy    poziom    warstw    inoceramowycli   w   p«)8taei  j-a 
snych,  cementowych  margli   fukoidowych,  które  w  kiJku   miejsca 
tworzą   strome    ściany,    wysokie   kilkadziesiąt    metrów.    Tuż   na 
czątku  debry,  którą  płynie  ku  wsch,  mały  strumień,   uchou 
ł^łównego  potiłku  na  samym  j^óruym  końcu  Krzeczkowej^   |     .        4^ 
się  znowu  czerwune  iły,    a  jeżeli   się  będziemy    posuwali    tym   ^tn 
mieniem  w  dół,  to  po  malej  prz^^rwie  dojdziemy  do  inenilitów,  któi 
występują  na  przestrzeni  około  lUO  m  (miejsce  to  nazywają  8zklsuk.«i 
bieg  ich  h.  10  do  h.    11,  upad  zachodni,   miejscami  bardzo  atrom 
Pod  menility  z.^padają   bezpcjśrednio  zuowu  czerwone  iły.  a  ich  S[v 
gicm    »ą   piaskowce    inoceramowe.   z  biegiem    około  h.  10,   uiiadn 
stromym  na  zaeh. 

Przedłużenie  ku   płd.  warstw,  odsłoniętych  w  przekroju  kr»eci 
kowskim.  tłd najdziemy  w  Cisowej,   po    drugiej   stronie  gościńca  <»; 
nockiego.  Z  Woli  Krzeczkowskiej  można  się  tam  dnstać  drożynami 
polnemij  z  których  jedna   wychodzi  kolo  karczmy  na  szosę.    D  za*i 
chodniego    końca    Woli    pokazują  się  jeszcze  tu  i  owdzie  czerwoni 
iły,  które  oczywiście  są  przedłużeniem  tych  samych  warstw.  iidsla< 
niętych  dalej   na  płn,  na  początku  deberki  leśnej,  gdzie  widzieć  V 
mieliśmy  co  dopiero  sposobność.    Jakich    takich    odkrywek    inny*' 
nie  zauważyłem   w  didszyra   ciąg^u  drogi. 

Dopiero,  skoro  przetniemy  szosę  i  sfruścimy  się  drogą  połfli 
na  sam  górny  koniec  Cisowej,  znajdziemy  prawie  koło  ostatni**! 
zagród  ślad  iłów  czerwony  cli;  są  one  przerUużeniem  tych  samyc 
warstw  u  zachodniej  kończyny  Woli  Krzeczkowskiej.  Po  nich  n 
stępują  warstwy  inoceramowe,  które  jeszcze  przed  miejscem,  ^^d/i 
się  z  sobł^  schodzą  pierwsze  źródłowe  strumienie  Cisówki,  ndsł.i 
niają  się  na  jej  prawym  brzegu  w  dużej  odkrywce  z  typi»wv 
marglami;  hiep^  warstw  w  tern  miejscu  h.  12'20,  zach.  5€**.  Dn 
lej  wzdłuż  droo^i  brak  dobrycli  obnażeń  i  dopiero  przed  kaplicz 
przydrożną  pf>kazują  się  w  potoku  najpierw  pstre  iły  ezt-rwMin 
i  zielone    (na    przestrzeni    kilkudziesięciu  metrów),  a  putem   wzdł 
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paruset  inutruw  typowe  menility;  wśród  tych  ostatnich  jeden  po- 
ziom bardziej  obfity  w  rogowce  tworzy  ma?y  wodospud,  wysoki 
parę  metrów  Upad  warstw  ku  zuch.  Jt^szeze  przed  cerkwią  wi- 
dad  w  potoku  cieiiuie  łupki  z  wtrącioneiui  waratwaiiii  parudeey* 
metrowenii  szarego,  8Vpkie«jo  piaskowca;  l>ieg  tych  warstw  ioirdzv 
h.  12  a  h.  1,  upad  bardzo  Btromy  ku  za  eh.  Pod  cerkwią  udsionięte 
na  przemian  perłowo- popielate  piaskowce  i  takież  same  nuirgle  w  gru- 
bych warstwach,  z  biegiena,  jak   wyżej. 

W  Brylińcach  występują  warstwy  inoceraraowe;  tak  samo 
między  Bry linearni  i  Cisową;  bieg  warstw  przeważnie  h.  12  df^ 
li,  L  W  dalszym  ciągu  drogi  do  Olsza  o  ciągle  widać  same  war- 
stwy gf5rnO' kredowe;  miejsrami  w  znacznej  ilości  charakterystyczne 
margle  cementowe.  Bieg  ich  ku  Rokszycom  i  Olszanom  przechodzi 
nawet  w  h.  1  du  h.  2;  upad  przeważa  zachudiii,  niekiedy  stoją 
warstwy   hjirdzo  stromo,  prawie  [iion<jwu. 


Na  atacyi  Łukawica-LiskO  zwraca  uwagę  tuż  naprzeciw  dworca 
odkrywka  w  gruboiawicowym,  jasno-szarym  piaskfiwcu  magorskim, 
naprze  mian  z  wkładkami  szarych  łupków  piaszczystych;  piaskowiec 
odznacza  si<^  obtitem  lepiszczem.  Bieg  warstw  r)koło  h.  8,  zacb,  30*^. 
Gdzie  sit^  krzyżuje  droga  do  Bezmichuwej  z  torem  kolejowym,  leży 
grubolawicowy  piaskowiec  magorski,  ku  górze  z  lupkami;  upad 
warstw  pot iiuen o- wschodni.  W  dalszym  ciągu  tej  drogi,  już  w  sa- 
mej Bezmichowej  Dolnej^  taki  sam  piaskowiec  pokazuje  się  w  wielu 
miejscach,  chociaż  wyraźn3^eh  odkrywek  większych  nie  widziałem, 
W  jeduem  z  odsłonił^ć,  już  niedaleko  cerkwi,  bieg  warstw  około 
h,  7  do  h.  7'20;  upad  wszędzie  mniej  lub  wii^-cej  wyraźnie  ku  płd.- 
zacb.  W  Bezmichowej  Górnej,  po  wygięciu  się  drogi  na  ptn,,  tam, 
gdzie  zbliża  się  una  najbardziej  du  potoku,  wpada  w  oczy  kilka 
metrów  cienko  łupiących  się,  ila8tyeh  łupków  niewątpliwego  typw 
warstw  merHlitowych,  ale  — ^  o  ile  mogłem  zauważyt^  —  bez  rogow- 
ców. Dalej  wzdłuż  drogi  i  w  brzegach  potoku^  aż  po  aam  dwór, 
aa  me  iłv  czerwone. 

W  górnej  części  drogi,  która  prowadzi  z  Bezmichowej  do 
Manaster€a«  orlsłimia  się  zm*vvu  duży  kompleks  parusetmetrowy  iłów 
czervToiiyclł.  Jest  to  przedłużenie  tych  satnycb  warstw,  co  dopiero 
opisanych  z  Bezmicliowej  Górnej,  a  ciągnie  się  ów  pas  wzdłuż  po- 
łudniowych zboczy  doliny  manastcrzeckieji  przeważnie  z  upadem 
zachodnim,  aż  do  miejsca,  gdzie  droga  przechodzi  przez  potok,  który 
spływa  z  grzbiety  vSłone  Góry  między  punktem  440  i  490.  Jeszcze 
raz  widać  te  warstwy  przy  mostku  pon-id  strumieniem,  który  pły- 
nie z  płn.  między  punktem  440  i  404,  a  zresztą  w  dolnej  części 
wsi    odsłaniają    się    tylko  menility  na  strcjmych  zboczach  potudnio- 
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wy  eh  doliny.  Są  to  przeważnie  ciemne  lupki,  dobrze  warstwo  wane. 
przytem  zazwyczaj  silnie  pogięte  i  pofałdowane  drugorzędnie,  ale 
z  dominującym  upadem  południowo-zachodnim;  w  ten  sposób  przy- 
krywają one  zgodnie  wspomniane  już  pstre  ily.  Gdzie  droga  ma- 
nasterzecka  przecina  linię  kolejową,  wpadają  w  oczy  grube  ławice 
piaskowca  magórskiego  z  wkładkami  łupków,  podobnych  w  części 
do  menilitowych.  Bieg  warstw  wynosi  tu  h.  920  do  h  9*40,  upad 
zach.  Ławice  tego  samego  piaskowca,  odsłonięte  w  korycie  Sanu 
nieco  dalej  na  płd.,  okazują  bieg  h.  8,  upad  również  ku  płd.-zach. 
W  lesie,  przy  drodze  do  Załuia,  na  znacznej  przestrzeni  znowu 
typowe  pstre  iły,  przeważnie  czerwone.  Dalszy  ciąg  ich  widać  w  sa- 
mym Załuźu  prawie  naprzeciw  stacyi  i  potem  przy  szosie  do  Ty- 
rawy, około  młyna  i  pierwszego  mostka.  Oczywiście  zapadają  one 
i  tutaj  ku  płd.  pod  menility,  gdyż  jest  to  niewątpliwie  przedłuże- 
nie czerwonych  iłów  Manasterca,   brak  jednak  dobrych  odkrywek. 

XI. 

Pierwsze  od  płn.  odkrywki  na  brzegu  karpackim  między  Prze- 
myślem a  Chyrowem  znajdujemy  w  Grochowcach.  W  wielkim  ło- 
mie za  leśniczówką,  u  brzegu  lasu,  widać  płytowe  piaskowce  wa- 
pniste  naprzemian  z  szarymi  łupkami.  Na  powierzchni  piaskowców 
hieroglify  i  ułamki  skorup  inoceramowych  ^).  Bieg  warstw  h  2*4 
do  h.  3.  upad  bardzo  stromy,  zachodni.  W  lesie,  na  płn.  od  teg«' 
łomu,  mają  się  znajdować  nader  obficie  wielkie  bloki  wapienia  ju- 
rajskiego. Łupków  menilitowych  i  warstw  mioceńskich  nie  widzia- 
łcMH  w  tern  miejscu  ani  śladu. 

Ale  tuż  na  płd.  od  już  wspomnianego  łomu  biegnie  dr(»o;a 
serpentyną  na  Heiichę.  Przy  niej,  zaraz  na  samym  brzegu  lasu. 
jednak  już  w  jego  obrębie,  odsłania  się  pas  warstw  mioceńskich, 
mianowicie  piaskowca  zupnego,  szeroki  na  40  —  50  m.  Są  to  jasno- 
szare, kruche  piaskowce  w  grubych  warstwach  i  całych  ławicach, 
przegradzane  wkładkami  iłowemi,  z  których  ilaste  warstwy  czer- 
Avone.  znacznej  miąższości,  z  daleka  zwracają  uwagę.  Warstwy  stoją 
mniej  \vięcej  pionowo.  Piaskowiec  zupny  graniczy,  jak  się  zdaje, 
bezpośrednio  z  utworami  górno- kredowymi.  Składają  się  one  z  ty- 
powych piaskowców  i  margli  inoceramowych,  które  odznaczają  się 
nadzwyczajną  obfitością  brył  wapienia  jurajskiego.  W  jednem  miej- 
scu, w  gón^'  ku  Heliszc^,  występują  one  przy  drodze  w  ilości  wprost 
imponującej.  Potem  powtarzają  się  jeszcze  raz,  już  po  wyjściu  z  lasu. 
mniej  więcej  na  p(iowie  drogi  między  jego  brzegiem  a  chatami 
Helichy.  Zresztą  wszędzie  odsłaniają  się  tylko  piaskowce  inoceramowe. 
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Wielkie  nagromadzenie  bluków  jurajskich  widać  lakźe  koltł  leini- 
ezuwki  na  Helisze,  gdzie  przy  dróżcie,  ktura  prowadzi  na  podwórste 
obejścia,  wapień  tworzy  wprost  jakby  skałkę,  długości  kilku  me- 
trów Dtilej  ua  ptd^  grzbietem  brzegu  karpackiego,  w  wielu  raifj* 
seach  odkrywki  charakter yBtj^cznjclu  cementowych  margli  fukoi- 
dowyclh 

Z  grzbietu  Helichy  możemy  drtjgą  leśną  spuścić  Bię  dn  WitO- 
szyniec.  Przecinamy  tu  oczywiście  znowu  warstwy  inuceramuwe, 
które  jednak  odsłaniają  si<^*  dopiero  w  kamieniołomach,  u  brzegu 
lasu.  gdzie  priłf.  Niedźwiedzki  zunlazł  przed  laty  duży.  „10  cm  sze- 
roki, trochy  wypukły  kawałek  inocej*ama"  ^).  I  tu  warstwy  inocera- 
inowe  obfitują  w  niateryał  jurajski,  z  którego  jeszcze  do  niedawna 
wypalano  wa]vnrh  Siady  wapniarek  można  widzieć  w  debrze  leśnej 
na  Fruaieńcu,  [łotlcztis  gdy  tuż  obok,  w  t.  z.  Haczkach,  znajdują 
siię  liczne  doły.  w  których  dobywano  bryły  wafiienia.  W  znacznej 
liczbie  widzialein  je  także  poniżej  punktu  420,  na  zachodnich  sto- 
kach grzbietu,  gdzie  on  upada  ku  Rokszycom. 

Utwory  górno- kredowe  tego  brzegowego  wału  graniczą  ku 
wsch.  z  typowymi  menilitami,  które  przy  schodzeniu  drogą  z  góry 
do  Witoszvniec  odsłaniają  t^ię  po  raz  pierwszy  w  lesie,  jeszcze  do- 
syć daleko  od  jego  brzegu.  Są  to  luplici  z  warstwami  rogowcowemi, 
bardzo  silnie  rozwiniętemi;  bieg  ich  ku  pln,-w8ch.,  nparl  stromy, 
[jółnocno-zaeliodiii  •).  Warstw  solnych  nie  maglem  się  dopatrzeć,  na- 
tomiast wśród  wsi.  trochę  powyżej  cerkwi,  pokazują  si^^  ślady  pia- 
skowca źtipnego  w  pijstaci  czerwonawych  glin  i  warstw  piaszczy- 
stych. Przy  ostatnicli  od  zach.  chatach  widać  żwiry,  złożone  z  dro- 
bnych otoczaków  karpackich,  w;ipieuia  jurajskiego,  tudzież  bardzo 
rzadkich  skał  krystalicznych;  zasługują  na  uwagę  charakterystyczne 
małe  kaw?itki  zaokrąglone  zielona  we  i  fioletowo-czerwone. 

Mit^dzy  WitoBzyńcami  i  Kniażycamij  przy  drodze,  która  pro- 
wadzi d(j  Koniuszek  i  Hermanowie,  pokazują  się  na  dosyć  znacznej 
przestrzeni  mieszane  żwiry  dyluwialne,  przeważnie  z  materyalu  kar- 
packiego, z  bardz(ł  znaczną  ilriścią  zaokrąglimych  otoczaków  juraj- 
skich i  8ką[)ą  przymieszką  pólnocneg»ł  materyałn  krystalicznega 
I  tu  także  zdarzają  się  zaokrąglone  kawałki  charakterystycznej 
skały  czerwonawej  i  tioletowo- czerwonej.  Rozmiary  otoczaków  w  tym 
żwirze  w^ogóle  niewielkie.  Niezbyt  dawno  dobywano  ten  materyal 
dla  szutrowania  dróg  |>owiatowych. 

W  samych  Kniaźycach,  powyżej  cerkwi  (na  płd.  od  niej),  wi- 
działem   dosvć    obszerny    dół.    w    którym    wyłamywano    mioceński 


M    Niodiwiodłki:    PrsEjfcaynok    do    geologii    pobrieAa    Karpal    praemy»kich. 
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piaskowiec  zupny.  Oclątainały  mę  w  nim  grube  ławice  piaskowcowa 
barwy  sjzarej  wraz  ze  zlepieueein  maJo  zivi<;ztym.  w  któregu  sklaci 
wchod74  charakterystyczne,  czerwone  okruchy.  Nieco  dalej  aa  \tlŁ 
zach.,  niedaleko  brzegu  lasu,  kopano  za  kamieniem  wapiennym,  po* 
trzebnyra  dn  budowy,  W  sporej  jamie  znalrizłem  tluźe  brvły  wa- 
pienia jurajskiet^o  i  duże,  kraw<^*dziste  kawałki  fvlitów  wiśniowych 
i  zieb>nawyeli,  1'rzy  ostatnich  chatach  od  zach..  w  stromych  i  wy- 
sokich wcięciach  w  brze^ju  ])otuku  i  nad  nim  samym,  od  stania  ją  się 
na  pr/estrzeni  kilkudził;siyciu  metn5w  szare  ily  solne  z  g^ipsaiBL 
Graniczą  one  z  menilitami.  które  w  postaci  Jupkuw  ilastycJi,  ruguw- 
ców  i  t  p  ciągną  si^  prawie  do  samego  brzegu  lasu>  Niedaleko  le- 
śniczówki, znajdującej  aię  u  *samej  krawędzi  leśnej,  dobywano  ka- 
mień w  dużym  łumio^  założonym  wsrod  warstw  inoceramowych 
Widać  tam  grubolawicowy  piaskowiec  szary,  wapnisty,  źólto  wi^ 
trzejący,  także  wtrącone  warstwy  zlepieńca,  złożonego  z  dnjbnycb 
kawałków  wapienia  jurajskiego  i  zielonej,  tudzież  fioletowo- czerwo- 
nej skały,  zupełnie  takiej,  jak  w  zlepieńcach  mioceńskich*  i  o  w%'glądzie 
stosu  o  ku  wo  świeżym.  Poza  owym  łomem  drożyna  leśna  przeć  bodu 
z  północnego  na  [lołudniowy  brzeg  potoku.  Wzdłuż  niej  odsłaniają 
się  w  niewyraźnych  śladach  zrazu  warstwy  inoceramowe.  ule  koło 
punktu  586  pokazują  się  znowu  lupki,  rogowce  i  t  p.  warst  meni- 
litowych,  które  uważam  za  przedłużenie  menilitów,  wyst<^pującycli 
między  K<>niiiszą  i  Berendowicami.  Ku  wsch.  graniczą  one  —  być 
może  —  z  niewyraźnie  odsłon iętym  systemem  pstrych  iłów.  na  cc 
wskazywałyby  jasne,  kruche  piaskowce,  jakie  zwykle  wystęf^ują  ra- 
zem z  iłami  czerwonymi. 

Najbliższa  na  płd.  miejseuwośd  u  brzegu  karpackiegt)  to  Zupa 
i  Berendowice,  W  potoku,  który  płyuie  z  Zupy  ku  Kormanie*jm, 
jeszcze  przed  miejscem,  gdzie  przechodzi  on  z  kierunku  fJn.-wscb. 
—  płd.-zach.  w  czysto  wschodni  » zachodnia  odsłaniają  się  szare  iły 
mioceńskie;  upad  ich  ku  zacb.  Dalej  w  górę,  tym  samym  pc>tokieii]« 
następują  szare  piaskowce  mucno  ilaste  z  biegiem  h,  10  z^ich.  44)*. 
potem  znowu  f>artya  więcej  ilasta  bez  piaskowców,  a  wreszcie  ty* 
powv  piaskowiec  żupnv  z  biegiem  h,  10  20,  zach.  5ó^.  W  samej 
Zupie,  przy  ostatnich  chatach,  na  południowym  brzegu  potoku,  ślady 
4  szybów  solankowych.  Jeszcze  dalej  potokiem  w  górę  odsłaniają 
się  gdzieniegdzie  ity  solne.  Duża  (odkrywka  ich  w  miejscu,  gdzie 
las  od  płn.  dochodzi  do  potoku;  w  iłach  gips.  Nieco  wyżej,  już 
w  lesie,  wida(^  w  brzegach  strti mienia  cz.łrne.  ilaste  lupki  menili- 
towe.  Przy  drodze  ślady  menilitr>w  pokazują  się  już  nieco  niiej. 
Po  pasie  warstw  menilitowycli  następuje  i  tutaj  kreda.  Na  bnsegu 
północnym  duży  łom  kamienia  w  warstwach  inoceramowych,  które 
występują  w  (lostaci  grubycJi  ławic  szarego  piaskowca,  wietrzeją* 
cego  j,'isno-żółto  na  prnvierzcbni;  bieg  warstw  h.  12  40.  upad  stromy 
ku  zach.  Ten  typ  warstw    inoceramowych    ustę[łuje   potem    micjscii 
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zwykłym,  strzałkowa  tym  piaskowconi  skurupuwym  z  hieroglifami, 
które  na  prawym  hv7.e^u  putoku,  w  zarzuconym  łomie,  widać  razem 
z  szarymi  lupkami  i  wtrąconemi  warstwami  piaskowca  tak  mato 
zwięzłłigu.  że  ]>rawie  r(»z8V[nijo  się  w  pinsck.  Przy  drL^żynie,  która 
|irowadzi  z  Kooiiiszy  wprost  na  wsch.  do  Fredro[>4ila.  widziałem  na 
tvm  inamym.  kredowym  "grzbiecie  łjrzegu  karpacłciego  nie  rzadkie 
bryły  wapieni  jurajskich.  Dalej  odsłaniają  się  i  tutaj  menility.  które 
ku  wscii.  pokazują  się  jeszcze  w  najwyższej  C2(^*sci  dużego  jaru, 
ri,'^irni4ccgo  się  stjjd   ku   Fredropolowi. 

W  Berę  udo  wicacll,  zaraz  w  początku  W8i,  przy  drun^iej  zagro- 
dzie od  w^scdi.,  widać  w  korycie  potoku  warstwy  knieliego  piati^kowca 
zupnego;  bieg  h.  lO^^O,  upad  stromy  ku  zach.  Bezpośrednio  wyżej 
śhidy  warstw  ^jolnych.  a  potem  w  oddaleniu  nie  większem,  niż 
120  m.  typowe  łupki  meuilitowe  z  biegiem  b.  12,  upadem  bardzo 
8tri>mvm  i  zuiiennym.  to  na  za  eh.,  to  zunwu  ku  wseh.  W  gorę  ku 
Koniuszy  wystęjnij^i  warntwy  inoceramowe  w  postaci  wajmistych 
piaskowctWy  z  hierogliłami  i  szarych  Jypkt5w;  są  oiie  widocznie  sil- 
nie p  rfałdowanc,  okazują  upad  ku  wi^cb.,  tłj  ku  zaelu;  ten  ostatni 
przeważa.  W  Sółcy  powtarzają  aię  wszystkie  brzegowe  utwory  kar- 
packie, które  widzieliśmy  dotychczas.  Warstwy  solne  odsłaniają  się 
«Mraz  za  ostatnierni  ku  zacb.  zagr<jdami  wioski;  upad  ich  około 
h    12.  Dawniej   i  tu  także  istniała  uniJa  w;ir;ielnia  soli. 

Grzbiet  Cbyb  —  Na  Oliwnej  jest  zbudowany  przez  warstwy 
inoceramowe.  do  których  przylega  jednak  od  wsch.  cala  sery  a  tych 
trzeciorzędnych  utwitnW,  jakie  już  poznaliśmy  w  kilku  punktach 
ttitejszcŁT^"  brzegu  karpackiego.  Wzdłuż  Wiaru.  między  8ierjikośeami 
i  Nnwosiołkami  Dydyńskieuii,  odsłaniają  się  one  w  licznych  zerwach 
i  jarach.  Najpierw  przy  drodze  z  Sierakośców.  na  wschodnich  zbo- 
czach grzbietu  Na  Oliwnej,  gdzie  biegną  one  prawie  wprost  z  pin. 
na  płd..  widat^  liczne  odkrywki  w  piaskowcu  zupnym  Warstwy  te 
tworzą  naprzeciw  Hujska  cyjiel  ostro  wybiegający  ku  płd,.  p*ł  same 
ktjrytii  rzeki,  gdzie  odsłaniają  się  znakomicie.  Liczne,  spore  ott»* 
ęzaki,  które  występują  tu  w  warstwach  pia8ko^yca  zupnego,  robią 
go  miejscami  prawdziwym  zlepieńcem.  Do  najczęstszych  między 
nimi  należą  rozmaite  kwarcyty*  zielonawe  i  wiśniowe  fylity,  a  zwła* 
szcza  białe  \viq»ieMie  jurajskie,  które  w  płłstaci  kul,  dochodzących 
1  dm  średnicy,  tam.  gdzie  ta  skała  tłdsłania  się  wzdłuż  swego  biegu, 
tkwią  w  niej  niby  fłociski  armatnie  w  fortecznym  murze.  Pośnid 
wschodnich  chat  osady  Dubnika  pokazują  się  gdzieniegdzie  warstwy 
8<dne,  które  dawniej  d<jstarczały  tu  .solanki  żupie,  już  dzisiaj  nie- 
istniejącej. Del^ry,  kt(>re  nfistę^uiją  dalej  ku  zach..  odsłaniają  ty- 
powe warstwy  menilitowe.  Na  prawym  brze<^u  Winru  widzimy  dal- 
szy ciąg  ku  jdd.  pijiskuwea  zupnego  w  pagórku,  na  którym  stoi 
cerkiew  wsi  Hujska;  warstwy  okazują  tu  bieg  h.  10  55,  zach.  70'\ 
^W  tym  z  trzech  potok<')w  Hnjska,  który  jest  najwięcej  wschodnio 
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ndoiony,  odsłonięty  je»t  piaskowiec  zupny  na  połttdniti  od  wgi 
blisko  przed  jego  nizdziałem  na  dwa  główne  mmiona.  Ale  won. 
poetępnjąc  w  ^órę,  P**^)^  ramienia  wprrist  na  jJd,  skierowaneai 
chodzi  się  na  moczar,  pośród  którego  wydc»bywa  się  woda 
z  pośród  ciemnych  iłów,  oczywiście  solonośnych.  Rówmeź  wy  się 
na  płn.  od  tego  miejsca  w  średnim  potoku  wsi  ił  stiiawi>9 
z  gJpHem*  na  samej  zaś  zachodniej  graniry  tegoż  d«i  odiJaniająej 
8ię  tu  łupków  menilitowych  (przy  posiadłości  Kaise*^'*'  «'v'1' "bj 
się  solanka*^  '). 

Najbliższy    ku    pld.    przekrój    brzegu    karpa ekiei;i_'    ] 
w  Kubicach-    wzdłuż    wyższej    cz<^tici  strumienia,    który  no-i 
Sziaraówki*  Tuż  przed  brzegiem  lasu.  gdzie  niemal  dotyka  on  dosy^ 
szerokiej    dolinki    napływowej    tego  potoku,  odsłania  się  na  Icwyiaj 
brzegu,  w  stromych  jarach  i  zerwach,  piaskowiec  zupny.  Są  to  war-f 
stwy   jasnych,    kruchych    piaskowców    z  wpachijącemi   już   zdalekal 
wtrąceniami    czerwonych    iłów.    W    piaskowcach,    które    mtejscatnil 
przechodzą   w  drobnoziarnisty  zlepieniec  czy  też  druzgot,   widii<i  li- 
czne ziarna  fioletowe  i  zielonawe,  znacznie  rzadziej  czerwone    Bitj 
warstw  około  h.   12.  zach.  B5  -  50*'.  Już  w  lesie,  powyżej  |iotąc£enia  I 
się  strumienia  głównego  z  bocznym,   płynącym    od  płd.,    widziałem  1 
iły  szare  z  gipsami    i    ziolono-czerwone,    które   niew^tpliwir    nak*ż%  i 
do  systemu  warstw  solnych.  To  jednaka  że  takie  leśne  odkry%%'ki  s% 
w  tych  warstwach  oczywiście  liche,  spowodowało,  iż  z  moich  nota- 
tek —  wobec  pewnych  sprzeczności  —  więcej  szczegc^ów  nie  mą 
tutMJ    podać.   Po    warstwach    solnych    następuje   kompleks   utwort^m 
men  ii  i  to  wy  cb,  mianowicie  jasnych  łupków^  z  rogowcami,  piaskowców 
z  wkładkami  kwarcytowemi,  ciemnych   łupków  ilast\  eh  i  t.  p.  Dim*^ 
żyna    prowadzi    ciągle    lasem,    W    pewnytn    punkcie,    mniej   więcej 
w    czyści    środkowej  lasu,    pokazują    się    szare    margle.    które    iru* 
dno  uważaó  inaczej,  jak  tylko    za    warstwy    inoceramowo;   jest  %oi 
dalszy    ciąg   górnej    kredy,   tworzącej    hrzegowy    grzbiet    karpacki  j 
Chyb- Na  Oliwnej.    Siodło  to    zamyk.^    od  zach.  i  tutaj    lęk  wyp<rl- 
niony  pŁiieogenem,  mianowicie  ineiiilitami.  ale  bez  czernionych  iłów,^ 
które,  jak  sądzę,  tiległy  w  |iuludniowej  czyści  łęku  zgniecenni  i  vrY4 
ciśnięciu,    Tam.    gdzie  kończy  się  las  wzdiuż  południowego  brzegu 
potoku,  odsłaniają  się  już  znowu  warstwy  inoceramowe. 

Nie  cale  4  km   na   [>ld.  od  opisanych  <xlkrywck   wzdłuż  SzUi-J 
mówki,  znajduje  siy  LackO  ze  swojemi  salinami.  Przy  drodze,  klóraj 
prowadzi    ponsid    saliną    na   grzbiet    Glinianka- Wysoka,  w  miejscu 
gdziii  przechodzi  ona  ponad  warzelnią  i  dalej   w  górę,   odstania  si^j 
typowy  piaskowiec  żupnj^  naprzemian  z  lupkami  przeważnie  czerwi*- 
nymi;    bieg  warstw   h.   12  40   du   li.  2^   zach.  To**.    Niektóre   partytil 
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wssrud  tegu  piaskowca  przedstawmją  się  JiiemaL  jak  zlejiieniee,  z  cha- 
rakterystycznemi  ziarnami  zielunawemi,  tioletowemi  i  t  p.  Piasko- 
wiec zupny  sięga  aź  do  miejsca,  ^dzie  droga  wygina  aię  ku  zach. 
Ta,  rówiio  z  wschodnim  brzegiem  lasu,  rfłzpoczynają  się  menility, 
a  wązkim  pa.sem  między  nimi  i  ostatniiiii  j^ladanii  piaskowców  źii- 
pnyeli  ciągnie  się  utwór  solny.  Wyraźnych  odkrywek  nie  widziałem 
w  nim,  ale  wiadomo  mi,  ze  przy  kopaniu  studni  przy  chacie 
ostatniej   pod  lasem  odsłonięto  szare  iły  z  gipsami. 

Bardzo  dobrj^eh  i  pouczających  odsłoDięć  dostarcza  potok 
Paszko wa  (Słony),  który  płynie  pod  samą  saliną,  na  płd,  od  uicj, 
do  właściwej  wsi  Lacka.  Najwyższa  ci&»^ś(5  jego  wcięła  się  w  mcni- 
lity,  które  występują  tu  z  rzadką  rozmai to^^cią  typów  petrografi- 
cznyclh  Łupki  rozmaitego  rodzaju  i  barwy,  piaskowce^  rogowce, 
raenility  i  kwarcyty  składają  się  na  całość  ogromnie  różnorodną 
i  bardzo  charakterystyczną.  W  miejscu,  gdzie  jar  strumienia  tworzy 
pierwsze  większe  rozszerzenie,  pokazują  się  tu  i  owdzie  szare  iłv 
z  gipsami^  a  poniżej,  aż  do  punktu  przecięcia  się  z  drogą  do  min 
steczka,  widać  w  brzegach  wszędzie  kompleks  piaskowca  zupnego. 
Na  wsch.  od  tej  drogi  odsłaniają  się  jeszcze  na  długość  kilkuset 
metrów  szare  łupki  iił>we  i  takież  aame  piaskowce.  Upad  warstw 
wszędzie  na  zach. 

Przy  drodze  z  salin  do  Dobromila  widziałem  w  bardzo  wielu 
miejscach  iły  czerwone.  Odwłouicto  je  przy  sposobności  zakładania 
rur,  którerni  pompuje  się  solaukę  z  Huczka.  Nad  Wyrwą,  przy 
drudzo  tło  Kniażpnla  i  Michowej.  mianowicie  nad  ostatnimi  domami 
Oobromila,  pokazuje  się  jeszcze  piaskowiec  zupny,  ale  już  jakie 
kilkanaście  metrów  dalej  można  dostrzedz  siady  m  cni  litów.  Warstwy 
solne  zatem  wyatęjmją  tutaj  na  wier/ch.  jak  się  zdaje,  na  prze- 
strzeni tych  niewielu  metrów;  w  terenie  zaznaczają  się  istnieniem 
małej  kotlinki.  Na  HllCzku,  w  niższt-j  części  wsi,  oddziela  się  bo- 
czna droga,  która,  [uidnosząe  się  w  górę.  prowadzi  ptłlami  wprost 
na  płd.  do  klasztoru  Bazylianów.  Zaraz  na  jej  początku,  wzdiuź 
małego  wcięcia  naziomu,  które  dalej  tworzy  rtKlzaj  debry,  odsłania 
się  najpierw  piaskowiec  zupny  z  czerwonymi  iłami*  potem  jest  mała 
przerwa  szeroka  ok^Jo  100  m  i  nagle  pokazują  się  bardzo  dobrze 
typowe  menility.  Wspomniany  pas  stumetrowy  odpowiada  oczywi- 
ście warstwom  solnym,  które  w  dalszym  ciągu  przechodzą  w  dolinę 
potoku,  jak  wskazują  s wojem  położeniem  dawne  szyby  scdankowe, 
dzisiiij  odnawiane.  Przy  samej  drodze,  prowadząctrj  środkiem  wsi, 
uio  widziałem  odkrywek,  ale  wiadomo  rai,  że  na  podwórzu  jednego 
z  dawnych  domów  sidiniirnych  przy  kopaniu  piwnicy  odkryto  czer- 
wone iły,  jakie  zwykle  towarzyszą  piaskowcowi  zupnemu,  zwłaszcza 
w  jego  dolnych  poziomach.  Już  |)o  wygięciu  się  na  zach.  głównej 
drogi  do  klasztoru  Bazylifinów.  przy  ostatnich  domach  Huczka, 
zwracają  uwagę  znowu  w  głębszem  wcięciu  drogi  menility,  a  w  od- 
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daleniu  jakich  ^j^  od  \^go  punktu  do  klflsztoru    pokazują  się   pray 
drodze  warstwy  inoceramowf  z  upadem  zaehfidnim.   Pod  klasztoi 
BdzyliaurW  i  s&a  nim,  przy  drodze  do  Polany,  występuje  w  rowai 
przydrożnych  i  t.  p.  dosyć  szerokim  pasem  zlepieni ec    dubn^milsl 
Przedłużenie  menilltów   Huczka   ku  płd.  przechodzi    przez    wzg-ó 
oznaczone  liczbą  405,  pud   którem  można  widzieć  le  wai*stwy  dub 
odsloDiłjjte.  Widać  je  lak  sarno  \vsz<^dzie  wzdłuż  wschodniego  brze, 
lasu  między   Huozkiem  i   put nocnym   potokiem    Tarnawy    w  posi 
łupków,  piaskowców,    charakterystyczny*?.!!   kwarcytfjw  i   rogowce 

Pap^órek  między  szos^  ebyrowską  i  Huczkiem  t^^nrzy  wa: 
dzie  jasny,  kruehy  piaskowiec  zupny  z  wtrąconymi  iłowymi  łu 
karnie  często  charakterystycznie  czerwonymi.  Odsłaniają  się  o 
w  jarze  na  płn.  rd  cegielni  i  przy  licznych  drogach  polnych,  fctói 
w  rozmaitych  kierunkach  przechodzą  przez  wzgórze,  zwłaszcza  tai 
gdzie  drożyny  te  przez  płaszcz  dyhiwialnych  glin  wcinają  się  ni« 
głębiej.  Jeżeli  jednak  skierujemy  sip  jedną  z  dwu  p<4nveh  di 
które  od  płn.  prznohodzą  równtilegle  przez  ten  wzgórek,  to  zauwi 
źymyj  że  na  piaskowcu  zupnym,  kończącym  się  ku  górze  w  fi 
ziomie  mniej  więcej  HHO  m.  leżą  nader  charakterystyczne  i  typ<» 
żwiry  mieszane.  Składają  się  one  z  otoczaków  brednio  wielkie 
między  którymi  zdarzają  się  [>rzekracz;ijące  nawet  1  dm  średnic 
przewaga  materyułu  karpackiego  z  domieszką  wapieni  jurajski 
i  krystalieznycli  skał  półnoenycL.  O  ile  mogłem  zauważyć,  jest 
uderzający  brak  większych  głazów  krystalicznyeli,  również  ma 
fu  koi  do  wy  eh,  tak  częstych  \y   Pik  ulicach. 

Na  fłłd.  od  lluezka  leży  Tarnawa  —  z  odkry wekami  wzdłuż 
średnich  potoków  —  ustatni  na  karcitf  Dobromila  punkt  brzegu  ka 
packiego  —  zarazem  najciekawszy.  Główny  przekrój  w  Tarnaw: 
ciągnie  się  wzdłuż  wsi,  potokiem  Jasienką,  który  płynie  z  Polan 
P(i  oddzieleniu  się  drogi  do  Tarnawy  od  szosy  cbyrowskiej  nie 
da<^  z  początku  żądny  cli  odkrywek.  Do  j  ii  ero.  gdzie  pół  u  o  <^  o  y  potoi 
tarnawski,  który  ]>lynie  z  góry  Herbu rta.  przecina  drogę,  pokazujj 
się  po  jej  póinrienej  stronie  ślady  inenilitów.  W  dalszym  ciągu  ni 
widziałem  tu  jednak  chociażby  jakich  takich  odkrywek,  które  zna^ 
dziemy  za  to  nad  samą  Jasienką.  Tu  zaraz,  nieco  wy^żej  ujścia  di 
niej  strumienia,  który  krzyżuje  się  z  drogą,  odsłaniają  się  w 
chodnim  brzegu  |>otoku  [jopiclate  iły  piaszczyste  z  wkładkami  po- 
pielatego piaskowca;  odkrywlca  bardzo  mała,  ale  nie  ulega  wątpli- 
wości, że  mamy  do  czynienia  z  mioceneni  solnym.  Upad  vyarst 
bardzo  stromy.  Kilkadziesiąt  krokó\v  na  wsch,  opadają  stuki  wzg- 
rza,  które  z  tej  strony  zamyka  dolinę.  Na  mapie  jest  ono  oznaczona 
liczbą  337,  a  tworzy  je  piaskowiec  żiipny.  który  wraz  z  charakte 
rystycznym,  rozsypującym  się  zh^pieiiecm  drobnoziarnistym,  zawie^ 
rającym  kawałki  zielonych  i  czerwonych  fylitów^  odsłania  się  nic 
tylko  na  MniH^rb  stokach  doliny,  ale  także  szczytem  grzbietu    ai. 


ii- 
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Hyc.  3. 

Skala  1 :  16.700. 
Og^lD^r  sikic  tymciasowj  geolo^icaaej  niapki  Tarnnw/, 


—  Tę- 
po punkt  najwyŹ8zj\  Bieg  warstw,  oznaczony  tu  w  jednem  miejsca 
na  grzbiecie.  c>dpowiada  h.  840.  Z  pasem  piaskowca  źopnego  gra- 
niczą od  płd  menility.  Bezpośrednie  zetknięcie  obu  utworów  niew> 
doczne.  ale  zbliżają  się  one  do  siebie  bardzo  znacznie,  a  w  linii 
granicznej  nigdzie  ani  śladu  warstw  solnych.  W  menilitach.  ktJre 
odsłaniają  się  tu  zarówno  na  stokach  główne)  doliuT.  jak  i  w  jarze, 
wcinającym  się  ku  płd.-wsch.,  występują  obok  łupków  czekola*!- 
wych.  jasne,  niekiedy  zielonawo  szare  piaskowce,  kwarcyty,  rog»jiree. 
margle  i  t  p.  Tuż  na  płd.  od  ujścia  tego  jaru  spuszcza  się  do  i^si 
dosyć  uczęszczana  droga  [>olna.  przechodząca  na  pld.  od  punktu  33T. 
Drożynę  tę,  w  jej  najniższej  części,  przecinają  ukośnie  z  wsch.  jw 
zach.  warstwy  żółta  wo- szary  eh  margli  biało  wietrzejących.  W  górę 
graniczą  one  bezpośrednio  z  zielonymi  iłami  bezpośrednio  starszymi  od 
tutejszego  utworu  solnego;  odkrywki  w  nich  bardzo  niewyraźne*  Dalej 
wzdłuż  drogi  widać  po  prawej  (południowej)  stronie  głęboki  jar. 
w  którym  odsłaniają  się  typowe  warstwy  solne,  a  powyżej  nie^' 
znajdują  się  stare,  ogrodzone  szyby  solankowe.  Po  Iewej«  t.  j.  pół- 
nocnej stronie  ciągnie  się  wydłużony,  nieznaczny  pagór.  W  dolDej 
jego  części  pokazują  się  na  przestrzeni  kilkudziesięciu  metrów.  r> 
wnolegle  do  drogi,  ślady  kredy  inoceramowej.  Są  to  szare,  wapniste 
piaskowce  strzałkowate  z  szarymi  łupkami  i  z  charakterystycznym 
zlepieńcem  z  wapienia  jurajskiego.  Miejscami  odsłaniają  się* te  war- 
stwy w  tym  stopniu,  że  można  było  oznaczyć  ich  bieg  h.  9.  Tuż 
powyżej  miejsca,  gdzie  droga  przechodzi  przez  Jasionkę,  widać 
w  brzegach  wschodnich  potoku  szare,  nieco  zielonawe  iły  mioceń- 
skie, a  wyżej  nich  pokazują  się  wychodnie  tych  samych  biało  wie- 
trzejącycli  niar^rli.  które  poznaliśmy  co  dopiero.  Z  kolei  otwiera  si*: 
jar.  który  biegnie  dosyć  daleko  ku  płd.-wsch.  Na  jego  wsch<«dnieh 
st()kach  wszędzie  ślady  piaskowców,  kwarcytów  i  t  d.  nienilitowvch 
W  potoku  głównym,  wyżej  ujścia  jaru  wspomnianego,  zrazu  brak 
odkrywek,  a  potem  pokazują  się  znowu  warstwy  solne  ze  stromym, 
zachodnim  upadem.  Wreszcie  otwiera  się  od  płd.-wsch.  trzeci  i  naj- 
większy jar,  który  na  końcu  swym  wygina  się  pod  kątem  prosnm 
ku  płd. -zach.  Na  jego  zboczach  północno-wschodnich  znajdujemy 
wszędzie  ślady  piaskowców  i  kwarcytów  oligoceńskicłi,  a  w  końcu 
najdalej  ku  płd.  wysuniętym  już  występują  typowe  warstwy  Id  - 
cerani(nve.  Tuż  jednak  ponad  stokami  północnymi  tej  dolinki  cią- 
gnie się  górą  niezbyt  głęboki,  krótki  rów  erozyjny,  uchodzący  dv 
doliny  Jasionki.  W  jego  dolnej  części  widać  odsłonięte  jasno  p  - 
pielate  piaskowce  warstw  solnych,  z  ciemnemi  smugami,  stromo 
ustawione;  w  części  wyższej  ponad  żółtawo- szarem i  warstwami  il:i- 
stemi  z  niewyraźnymi  śladami  skamieniałości  zwraca  uwagę  jakiś 
metr  lub  więcej  typowego  piaskowca  zupnego  z  biegiem  warstw 
h.  9-20.  upadem  ku  wsch.  Cały  wierzch  tego  pagórka,  tuż  ponad 
opisaną    odkrywką    piaskowca    zupnego,    od  niej  na  wsch.,  okazuje 
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wyraźne  ślady  warstw  menilitowycb  w  postaci  rozrzuconych  wszę- 
dzie przedewszystkiem  charakterystycznych  kwarcytów.  W  samej 
Jasionce,  puwyźej  ajiścia  tej  dolinki,  odslaniii  się  z  kolei  we  wachu- 
dnich,  stromych  brzegach  utwór  bardzo  szczególny.  Mużna  go  śle- 
dzie? wzdłuż  potoku  aż  do  miejsca,  gdzie  się  strumień  po  dwakrotS 
wygina,  prawie  naprzeciw  cerkwi.  „S^  to  bardzo  różnej  grubości 
warstwy  ciemnb-szarycb  iłów  piaszczystych  i  piasków  ilastych,  które 
zawierają  w  sobie  albo  pojedynczo,  albo  zepchane  w  kupach,  bryiy 
i  piaty  opisanego  piaskowca  pyłkowatego,  tudzież  składników  łup- 
ków inenilitowych  i  skat  z  nimi  zespolonych...  warstwy  jego  uka- 
zują wszt^dzie  silne  albu  nawet  strome  pochylenie  ku  zachodowi..."  *). 
Kiilo  cerkwi  tarnawskiej,  w  obu  jarach  na  płn,  i  na  ptd.-zach.  od 
niej,»  pokazują  si^*  typowe  menility.  Jeszcze  wyżej  wida^^  warstwy 
inoceramowe,  pod  samyra  Herburtem  chinrakterystyczne  cementowe 
rnnrgle  fukoidowe,  a  wreszcie  trochę  dalej  zwraca  uwagę  w  potoku, 
pośród  warstw  górno-kredowyeh,  zlepieniec  dohromilski,  który  tędy 
ciągnie  się  od  klasztoru  Bazylianów  na  Huczku  ku  Chyrowu.  — 
W  Tarnawie  miąższość  jego  nieznaczna,  co  najwyżej   10  m. 

W  tym  przekroju  rzeczą  uderzającą  jest  kilkakrotne  powta- 
rzanie się  warstw  solnych  i  łupków  menilitowych,  tudzież  szczególny 
charakter  ostatniej  partyi  brylowiskowej  utworu  solnego.  Nasuwa 
się  możliwość  przypuszczenia  tu  wśród  zatoki  morza  mioceńskiego 
wysepek  utworów  starszych  i  ważkich  cieśnin  mit.^dzy  niemi,  albo 
przebicia  się  od  spodu  poprzez  miocen  warstw  olignceńskich  stano* 
wiących  ich  podłoże,  a  wreszcie  możnaby  niemniej  tlómaczyó  sto- 
sunki tutejsze  istnieniem  w  tej  okolicy  wśród  mioccnu  pewnych 
jego  partyi,  wykształconych  w  facyi  petrograticznej  raenilitów. 
Wszystkie  te  możliwości  przyt4icza  prof,  Niedżwiedzki  (1.  c),  który 
pierwszy  dal  krótki  opis  tutejszych  stosunków  na  podstawie  prze- 
lotnego oglądnięcia  przy  innej  sposobnuści  odkrywek  w  Tarnawie. 
Oczywiście  ten  jeden  przekrój  nie  rzuca  dostatecznego  światła  na 
zjawisko,  znajdziemy  go  jednak  więcej  w  szeregu  odkrywek  wzdłuż 
potoków  sąsiednich  ud  |>łd.  i  [du,.  tudzież  na  grzbietach  działowych 
między  tymi  strumieniami.  Część  tych  otlsłonięć  była  znana  także 
i  pruf,  Niedźwiedzkiemu. 

Drogą  ohok  dawnych  szybów  solankowych,  po  części  już  nam 
znaną,  kierujemy  się  na  f>Jd.  w  dr»linę  pierwszego  z  dwu  potoków, 
które  niżej  łączą  się  w  jeden  strnmień,  przecinający  gościniec  chy- 
rnwski  kolo  punktu  oznaczonego  liczbą  332.  Z  samego  początku  wi- 
działem wszędzie  tylko  ślady  kompleksu  warstw  menilitowych,  prze* 
dewszystkiem  jasne  piaskowc-e  i  mnóstwo  kwarcytów.  Gdzie  zbliża 
się  od  zach,  do  tej  drogi  górny  koniec  drugiego  z  kolei  większego 
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jaru,  otwierającego  się  do  doliBy  Jasionki^  tam  w  gl^bokiem  wńf 
ciu,  tuż  przy  drodze,  udslaniają  się  warstwy  w  odkrywce 
dobrej,  Są  to  jasne,  mar^liste  Kipki  piaskowcowe,  kwłireyty,  pnt 
chodząCB  w  rogowce,  lupki  zielonkawe  i  t.  d.;  bieg  h.  7'20  do  h.  Hi 
zach.  30^  Tak  samo  przy  drożynie,  która  oddziela  się  tutaj  na  fMĄ 
zach.,  na  dosyć  znanznej  przestrzeni  wszędzie  ślady  meniljtów,^ 
które  trwają  i  w  dalszym  ciągu  głównej  drogi,  aź  do  miejsca*  ^dm 
spuszcza  sit^*  ona  ku  putokrjwi, 

W  górnej  części  potoku   pokazują  się  wszędzie    warstwy  lA 
ceramowe;  widziałem  także  kilka    kawałków    wapienia   jurajJk" 
Mniej   więcej   na  polowie  drugi   między  źródłami   strumienia,  i  mi»'j- ' 
ficem,  gdzie  się  on  przecina  z  naszą  drożyną,  p<»kazują   s\^  mirw)- 
skie  warstwy  solne,  które  zawierają  liczne  większe  i  niniejsze  bnlv 
listkowatych  łupków  uieuilitowych  i  t.  p.  Jest  to  zatem  przedluźjenm 
tego  utworu  ])ryiowiskowego,  który  widzieliśmy  w  Jasionce,  tuż  pomiej 
cerkwi.  Z  kulei,  ale  jeszcze  przed  skrzyżowaniem  się  drogi  z  pt«> 
kiem,  widaó  na  zachodnim  brzegu  mnóstwo  dużych   brył  —  jak »! 
zdaje  —  niewątpliwego  piaskowca  inocerainowego,  a   potem,  jui  prtj 
drodze,  ale  jeszcze  od  jej   strony  południowej,    następują    iły  zi*'!^ 
nawe,  podt^bne  do  tycb,  jakimi  zwykle  rozpoczyna  się  atwór  si;»ln| 
w  Dobri)milskicm,    Przjr   samej    drodze   widać    iły    bardzo    ciemnJ 
kiedy  wilgotne,  to  prawie  czarne,  z  warstwami  szarego   piaskowcic 
bieg  h.   10'20j    upad    stromy    ku  zacb.    Wreszcie    następują   lypiJ^ 
zielone   iły   z   c/Ą^steuii   warstwami  jasnego   piaskowca    i  z  wtrąca 
nymi,  jasnymi  marglami;  i  tu  upad  warstw  zachodni.  Iły  te  ciągu 
się  na  dosyó  znacznej  przestrzeni,  poczem  ustępują  miejsca  właści- 
wemu utworowi  solnemu.  W  jeduem   miejscu  na  wschodnim  bu 
strumienia  widziałem  w  tym  utworze  warstwy,  w  których  znaj 
się  rzadkie  i  trudne  do  wydobycia,  ale  niewątpliwe  skamieniałość 
Na  wzgórzu  działo wem  między  tym  {wtokiem  i  następnym  z  koIerJ 
wszędzie  —  zarówno    naprzeciw    opisanych   odkrywek  w  mioeeiiie^J 
jak  tez  w  dalszym   ciągu  tej   drogi,  którą  przyszliśmy,  widać  siady  I 
warstw  meni  litowych  w  postaci  mnóstwa  rozrzucony  en  jasnych  pia-^ 
akowców,  kwarcytów  i  rogowców. 

Jeżeli    przekroczymy    owo    wzgórze,    to    zejdziemy    do    dro^ 
giego  potoku.  Wzdłuż  niego  odsłaniają  się  na  płn.  od  drogi,    któn 
go  przecina  i  na  wach.   „od    wyraźnie   zaznaczonego   ciągu    utwoi 
solnego,    w   niertjzdzielnym    układzie    cienkich    warstw:    piaskowie 
białawy,  miejscami  kwarcytowy,  który  tak  petrograficznie,  jak  swen 
położeniem,   zupełnie    odpowiada    podoV>nym    skałom^  występującymi 
blizko  iłów  solnych  przy  głównym  potoku,  i  listkowate  łupki   bru 
natne  z  cienkiemi  wtrąceniami  krzemienia,   zu[>ełnie  zgodne  z  gU 
wnymi  składnikami  łupków  menilitowyeh.  Zaś  w  oddalenia   póJno 
cno-wschodniem  około  80  ni  leży  wydłużony  pagór  (oznaczony  wy-j 
sokością  388)  utworzony  z  warstw    piaskowca   żupnogo,    ułoźouveł 
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b LI rdzo  stromu  z  biegiem  godz.  8,  które  tu  dawniej  eksploatowano. 
Stanowią  cne  niewątpliwie  przedłużenie  w.spninnianej  party  i  tego 
utwnru"  \)  u  dulne^o  końea  Tarnawy.  Pośrodku  między  tei)i  dwo- 
ma odsłonięciami  |>iaskowca  zupnego,  tutaj  i  nad  Jasionką,  widać 
go  jeszcze  przy  drodze  polnej,  która  tu  Id  ziela  się  od  szosy  chyrow- 
skiej  ku  płd.-zaeli.  i  łączy  si<^  koło  wzgórza  3B7  z  drogą,  spuszcza- 
jącą  się  du  Tarnawy  ubt)k  starveh  szybów^  solnych. 

Dla  uzupełnienia  przekrojów,  które  co  dopiero  poznali amy  na 
wsch.  od  Tarnawy,  udamy  się  jeazcze  za  przewodem  Niediwiedz- 
kiego  północnym  potokiem  tarnawskim,  który  w  dolnej  części  wsi 
uch<»dzi  od  zach,  do  Jasionki.  W  wyższej  części  biegu  strumienia 
pokazują  się  warstwy  i  noce  ramowe,  potem  na  dosye  znacznej  prze* 
strzeni  typowe  menility  z  rogowcami  i  t.  d,  Ptzy  malyni  wodospa- 
dzie, jaki  strumień  twurzy  tutaj  w  jednem  miejscu,  bieg  tych  warstw 
b.  9,  zacb.  75";  w  dól  potokiem  Qp:ul  przechodzi  we  wschodni,  bieg 
w  jednem  miejscu  h.  8.  Z  kolei  odsłania  się  układ  iłów  zielo- 
nych często  z  czerwoiiemi  żyłkami.  Na  granicy  obu  utworów  wy- 
stępują w  większym  kompleksie  jasne,  charakterystyczne  nmrgle 
i  po  nieb  dopiem  na  przestrzeni  HO ^70  m  właściwe  iły  zielone. 
Ustępują  one  wszakże  miejsca  szarym  iłom  i  piaskowcom  właści- 
wego utworu  solnego  jeszcze  przed  drogą,  która  przechodzi  tędy 
przez  potok  i  mały  dział  do  Tarnawy.  Warstwy  solne  odsłaniają 
się  w  brzegach  wztUuż  jakich  150  m.  a  w  sąsiedztwie  ostatnich 
(łdkrywek  widatf  tu  stary,  oparkaniony  szyb  solny.  Po  pewnej  przer- 
wie, spowodowanej  brakiem  udslonięć,  znajdujemy  przed  miejscem, 
w  którem  potok  przecina  drogę  tarnawską,  ponownie  oligoceu  w  po- 
staci łupków  z  łuskami  ryb,  warstw  jasnego  i  kruchego  piaski Avca, 
rogowców  i  t.  p.  Cały  ten  ktłmpleka  menilitów  podlegał  widocznie 
bardzo  silnym  zaburzeniom  tekt^micznym,  warstwy  okazują  upad 
zmienny,  w  dużej  części  zachodni,  bieg  ok<io  h.  7.  Pruł".  Niedźwiedzki  -) 
znalazł  prawie  w  bezpośredniem  sąsiedztwie  tych  warstw  ud  strony 
północnej  małą  odkrywkę  w  iłach  silnie  gipsowych  ze  stromym  upa- 
dem północnym. 

Wobec  Bt(jsunkt>w  co  dopiero  opisanj^ch  na  brzegu  karpackim 
w  okolicy  Tarnawy,  sądzę,  że  najprostszy  sposób  ich  wytłómaczenia — 
to  przypuszczenie,  iż  w^ystępuje  tu  płaszczowinowe  przykrycie  mio- 
cenu  solnego  przez  menility  oligoceńskie  z  śladami  kredy.  Odkryw^ki 
miocenu  przedstawiają  zatem  w  Tarnawie  w^edług  tej  interpretacyi 
t  z.  okna  tektoniczne. 

Na   głównej    mapie    geologiczna    budowa    najbliższej    okolicy 


^)  Kiedimedxki:    Praycsynek    do    geologii    pobnidia    KarpAt    iirsemjakicb. 
HiT,  650, 
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Tarnawy  nie  została  przedstawiona  tak  dokładnie  i  szczegółowo 
jakby  należało.  Stało  się  to  po  części  z  powoda  skali  mapy  niewy- 
starczającej, ale  niemniej  także  i  dlatego,  że  część  opisanych  ti 
spostrzeżeń  zebrałem  już  po  wydrukowaniu  karty.  Brak  ten  zastąpi 
dodana  mała  mapka  (ryc.  3)  w  skali  1  :  16700.  Ale  i  ta  wieł- 
ktiść  nie  jest  jeszcze  wystarczająca,  aby  dać  obraz  wszystkich  szcze- 
gółów. Ostateczne  i  —  o  wiele  możności  —  szczegółowe  zbadanie  tegf- 
ciekawego  punktu  przeprowadzę  jednak  w  najbliższym  czasie,  dlateg*^ 
mam  nadzieję,  że  do  sprawy  tej.  ważnej  także  dla  naszego  górni- 
ctwa solnego,  powrócę  jeszcze  w  osobnej  pracy. 

Pas  menilitów.  kt<>ry  stjsunkowo  nagle  rozszerza  się  w  Tar- 
nawie, zwtjźa  się  potem  jeszcze  szybciej  w  strouę  Chyrowa,  gdzie 
(mapa  Sambc^ra)  ledwie  zaznacza  się  na  zach.  od  cmentarza. 


XII. 
A. 

R()z{)oozynamy  nasz  przegląd  od  Pikulic.  Dolna  część  tej  wa 
leży  jeszcze  w  obrębie  mapy  Przemyśla,  górna  należy  już  do  karty 
Dobromila.  Na  obszarze  Pikulic  odsłaniają  się  gdzieniegdzie  u  dni 
potoków  drobne  i  nieznaczne  odkrywki  iłów  mioceńskich  ^).  Niższa 
część  zachodnich  zboczy  wznoszącego  się  ku  wsch.  pagórka  Optyń 
spada  do  wsi  stromo,  ukazując  liczne  wcięcia  i  odkrywki,  częścią 
naturalne,  ale  w  niemałej  mierze  sztuczne.  Pokazują  się  w  nich  wszę- 
dzie „żwiry  pikulickie".  dobywane  w  całym  szeregu  punktów. 

Żwiry  wymieninne  odznaczają  się  już  na  pierwszy  rzut  uka 
oiitit<>śv*ią  inattTyalu  erraty c/.nego  (drobno-ziarnisty,  czerwony  granit. 
gi'iil)o- ziarniste  granityty,  pegmatyt,  porfiry,  syenity,  gnejsy,  amfi- 
])i'lity.  arkozy.  kwarcyty  z  Dala  i  t.  p.;  Rudnicki  2)^  a  dalej  tern. 
że  okazy  zannyno  skał  północnych,  jak  i  fliszowych  (^pia8kt>\vrt- 
inoceramowe.  rog(nvce  menilitowe,  margle  fukoidowe  i  t.  p.)  tudzież 
wapienia  sztramberskiego  (z  którego  wypalają  wapno)  dochodzą  nie- 
kiedy rozmiarów  półmetrowych  .i  więcej.  Niemniej  charakterysty- 
czną jest  wn\szeie  okoliczność,  że  większe  głazy,  mianowicie  p«jł- 
nocn(\  okazują  zazwyczaj  dobrze  zachowane  krawędzie;  tylko  wa- 
pień jurajski  znajduje  się  z  reguły  w  bryłach  dokładnie  zaokrą- 
glonych. Oczywiście  większość  materyału  żwirowego  tworzą  jednak 
i  tutaj  otoczaki  i  t.  p.  zupełnie  drobne.  Prof.  Rudnicki  badał 
żwiry    pikulickie    w    odkrywkach,    które    znajdują    się    naprzeciw 

*i  NiedźwieJzki :  Przyczynek  do  goolog^ii  pobrseia  Karpat  prsomvskiob. 
Str.  2ai. 

*)   Kudnyćkyj :    Znadoby   do    morfolog-ii    pidkarpackoho  stocsyBscza  Dnistra. 
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oiii'jtócu.  gdzie  droga  z  dworu  grochowieckie^^o  do  PikuHc  wysuwa 
©ię  lukiera  najdalej  ku  wsch.  Zauważył  on,  źe  materyal  żwirów  jest 
z  reguły  ku  górze  coraz  drobniej szj^;  inł  wyższe  warstwy,  lem 
wił^*cej  poszczególne  otoczaki  tracą  na  wielkości,  a  wyjątek  stano- 
wią tvlko  znaczDieJBze  brylj  luźno  rozrzucone,  chociaż  i  one  n[ia- 
leją  w  górę. 

Cennych  spostrzeżeń  i  pomiarów  dostarczył  także  prof.  Romer  \), 
który  badał  nadze  żwiry  w  łomach  ks.  Lubomirskiej  (w  dolnej 
części  wsi,  naprzeciw  cerkwi)  i  Fclsena  (paza  wsią  w  góry)^  We* 
dług  tych  spostrzeżeń  wielkie,  kanciaste  głazy  są  nagromadzone 
przedewszystkiem  w  jednym  poziomie  253  m.  ^Wielkie  głazy  pi- 
kulickie  leżą  wśród  pikulickich  żwirów,  przeważnie  tak  drobnych, 
żeby  je  można  zaledwie  ze  żwirami  Sanu  przemyskiego  porównać. 
Nietylko,  że  2^5  cm  otoczaki  należą  do  najpospolitszych,  ale  pn>cz 
tego  ta  masa  piasku,  w  której  te  żwiry  są  ułożone^  dowodzi  im^że 
wielkiej  ilości  wody,  ale  nigdy  silnych  spadów  górskiej  rzeki.** 
Ponad  horyzontem  z  głazami  jest  odsłoni<^*ta  ściana  żwirowiska  pi- 
kulickiego  bardzo  dobrze.  Cztery  wyraźne  zmiany  materyału  źwi-. 
rowego  (od  dołu  do  góry  oceniam  :  3^2  m  żwiry,  2  m  piasku,  3  m 
żwiry.  1^/^  —  3Va  ^^  piasku  —  miąższość'  rośnie  oa  ogół  od  S  ku  N) 
dowodzą  tyluż  zmian  warunków  sedymcDtacyi  po  chwili,  w  której 
lodowiec  przemyski  wkroczy!  na  żwirowisko  pikulickie.  Czy  tylko 
raz  wkraczał  lodowiec  na  żwirowisko  pikulickie,  jakie  były  losy 
i  warunki  sedymentaeyi  podczas  tworzenia  się  tego  potężnego  złoża 
żwirowego,  nie  umiem  odpowiedzieć"   i  Romer), 

Dodatkowo  należy  jeszcze  podnieść,  że  według  Rudnickiego  •) 
pośród  drobniejszych  okazów  krystalicznych  zdarzają  się  w  Piku- 
licach  takie,  które  ukazują  kształty  t.  z.  kamyków  trójkanciastych. 

W  pierwszym  od  pld.  z  jarów*  które  wrzynają  się  kn  wsch. 
we  wzgórze  0|-»tyii.  widziałem  następujący  przekrój:  U  dołu  kilka* 
naście  metrów  żwiru  mieszanego,  nad  nim  piaski  warstwowane  gru- 
bości średnio  I  m  lub  mniej,  które  miejscami  klinują  się  pmwie 
zupełnie,  wyżej  około  1  m  glin  czerwono-żółtych  z  drobnym  żwir- 
kiem, potem  less.  W  innej  odkrywce,  w  której  żwiry  pikidickie 
były  eksploatowane,  zauważyłem  porządek  warstw  zupełnie  podobny: 

Less -     , *     .     .  1 —  2  m 

Czerwono-żółta   glina  z  drobnym   żwirkiem  0  5  m 

Piaski  w  a  r  B  t  w^  o  w  a  n  e  około      ......  2  m 

Żwir  mieszany  z  ptaskiemi  soczewkami  piasku  16 — ^20  m 


1)  Romer:  Kilka  apotlr^eżeń  i  wniotków  and  ulwor&mi    lodowcowjmi    mic- 
diy  PrŁt>niyHteiTi  a  iJobromilem. 

^)  KudDjćkyj  :  Zoadoby  etc.   Str.  33. 
AtlAt  seot<iffIc»łjr,  Z^nyt  XXI.  S 
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Zgadza  śi^  ten  profil  z  tern.  oj  ezjt&mj  a  Ra4ai^kie?> - 
o  ^trojK^wych  Wdr«wacD  żwirów  pikalickidL  .y^d  puskiem  leży 
glir./i.  która  także  zawiera  karpackie  «j€oczakL  Jest  ona  cieinn>> 
i/AiBL  z  ciem  niej  śftzynii  pasami  barwy  brunatnej.  Miąższotści  jej  nie 
mogłem  oznaczyć.  Nad  nią  leży  typowy  lesa.  rozwinięty  zwlaszczi 
od  !4trony  [KJadniow.>  wschodniej,  gdzie  pokrywa  calk*^wieie  niższe 
warstwy  dyluwium*. 

\^  sąsiednich  GrOChOWCacll  prSez  rozmaitych  ciin  dylawijl- 
njch  widziałem  przed  laty  koto  ponkta  338  bjundz^j  doży  d*ji 
w  kt/źrym  dobywano  żwiry  zapełnię  podobne  do  pikolickich.  z  nad- 
zwyczajną obfit^^cią  ogromnie  mzmaitego  materyalo    emtjczn^a 

Przy  drodze,  prowadzącej  z  Piknlic  kolo  panktn  '274  do 
Hermanowie,  znajdowałem  w  niektórych  miejscach  wcale  obficie 
8[y;re  oUfCzaki  skał  krystalicznycL  wapienia  jurajskiego  i  t  p. 
W  samych  Hermanowicach.  w  dolinie  Równego  potokn  powyżej 
gościńca  do  Przemyśla,  odsłaniają  się  ntwory  terasowe  co  najmniej 
w  cz^ńci  dolnej  wieka  dyluwialnego.  Mnóstwo  ezęści  roślinnych, 
kt^re  zawierają  te  warstwy,  w  wielu  miejscach  daje  im  barwę  cie- 
mnr>'branatną.  Gdzie  potok  pt}nie  pośród  brzegów  dosyć  wysokich, 
widać  w  niektórych  punktach,  jak  ów  ciemny  poziom  gliniasty,  bo- 
gaty w  matervał  roślinny  a  miejscami  także  w  skorupki  ślimaków 
lądowych  i  słrjdkowodnych.  przykrywa  z  wierzchu  iółtawa  glini 
teraiK>wa.  Utwór  ten  można  śledzić  wzdłuż  potoku  dosyć  daleko  na 
płd.  W  niektórych  miejscach  widziałem  całe  łodygi  nadwęglone 
i  t  p.  rozmaitych,  bliżej  nie  oznaczonych  roślin.  Przy  drodze,  pro- 
wadzącej do  Kupiatycz,  zaraz  na  początku,  gdtie  w  oddaleniu  ji- 
kifth  KH)  m  od  gościńca  tworzy  ona  kolano,  załamane  pod  kątem 
prostym  na  płd.,  widzimy  na  zboczach  wzgórza  odkrywki  znowu 
w  żwirach  mieszanych.  Punkt  ten  leży  według  pomiarów  prof.  R>- 
uwra^)  4  m  powyżej  aluwialnej  doliny  potoku,  a  221  m  n.  p.  m. 
Matcryał  żwirowy  jest  znacznie  drobniejszy  niż  w  Pikulicach  i  za- 
wiera stosunkowo  mniej  skał  pochodzenia  północnego.  Ale  już  nieco 
(lalitj  na  płd..  przy  tej  samej  drodze  od  wsch.,  ślady  żwirów  zna- 
cznie; grubszych;  były  one  tutaj  widocznie  przedmiotem  dobywania. 
RomfT  2j  widział  we  wsi  bloki  granitów  dochodzące  'Z,  m  średnicy, 
zapewne  pijchodząee  z  tego  kompleksu. 

V()  (Injdze  do  KupiatyCZ  spotyka  się  ślady  żwirów  mieszanych 
nniioj  wi(^eej  aź  do  miejsca,  gdzie  droga  znowu  wygina  się  ku 
zaeh.  Minłpvszy  nieduży  lasek  na  wsch.  od  niej,  widziałem  wzdłuż 
jego  ])ołudni(iwej  krawędzi,  na  stokach  wzgórza,  wcale  liczne,  na- 
wet panid(?eyni«^trowe  otoczaki  karpackie,  wapienia  jurajskiego  i  skał 

1    Kudnjćkyj :  Znadoby  i   t.  d.  Str    33. 

*,   L'ofrM*r;   Kilka  Rpowtrzc/.eń  i  wnionków  i  t.  d.  Str.  427. 

^.   liunnT  I.  c. 
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krystaHi_*znych.  Znaczą  one  w  ten  sposób  dalszy  ciąg  pud  gliiiŁimi 
żwirowiska  heroianowickiego.  I  rzeczywiście  już  w  saaiych  Kupia- 
ty czach,  pod  cerkwią,  pokazują  się  powtórnie  mocno  rozmyte  żwiry 
mieszane.  Spore  bryły  paru  decymetrowe  i  większe  piaskowców  i  ro- 
gowców karpackich,  wcale  licznych  skal  krystalicznych  i  wapienia 
jurajskiego  widać  w  bardzo  znacznej  ilości  przy  drodze,  która  pro- 
wadzi do  cerkwi,  już  wcale  iiizko  ponad  dnem  doliny;  pochudzą 
one  jednak  niewątpliwie  z  poziomu  znacznie  wyższego,  gdzie  do- 
piero znajdują  sit^  na  miejscu.  Droga  wygina  się  następnie  ku  pld. 
i  tu  dopiero,  pod  cerkiewką,  ale  od  niej  znacznie  niżej,  pokazuje 
się  właściwy  spąg  żwirów,  mianowicie  szare  iły  z  upadem  niezbyt 
Btromym  ku  płd.  (płd.-zaeh.).  W  ich  stropie  leży  żwirowisko  dy- 
lu wialne,  które  jednak  niestety  nigdzie  nie  odsłania  się  dobrze;  na 
niem  stoi  cerkiewka  kupiatycka 

2  Kupiatycz  droga  prowadzi  na  Darowice  do  Koniuszek. 
Tutaj  w  górnej  części  wsi  pnkazują  się  znowu  żwirv  mieszane,  ta- 
kie jak  w  Kopiaty  czach,  a  widiłczne  są  jeszcze  poza  cerkwią  i  poza 
najwyższym  punktem  wzgórza.  Ostatnie  wyniźne  ^hidy  przy  drodze 
polnej  do  Pikulic^  w  polowie  odległości  mi»*dzy  cerkwią  koniuszecką 
i  kapliczką  przydrożną  nad  Hermanowicarai.  W  DarowJCach,  które 
rozłożyły  się  u  stóp  wzgórza  koniuszeckiego,  widział  prof.  Nie- 
dźwiedzki  ^j  w  korycie  potoku,  pośród  wsi,  plastyczne  iły  sinawo- 
szare;  można  je  uważad  za  proste  południowe  przedłużenie  analogi- 
cznych warstw  w  Pikulicach.  W  stromych  brzegach  pułudniowo- 
wscnodnich  potoku,  który  płynie  z  Kormanic,  widziałem  niedaleko 
Darowic  odkrywki  jasnego,  bardzo  kruchego  piaskowca  grubolawi- 
cowego;  oczywiście  jest  to  raiocen. 

Zresztą  przy  drodze  do  Kormanic,  jak  wszt^dzie  tutaj,  widać 
wyłącznie  gliny  dyluwialne,  W  samych  Kornianicach  pokazuje  się 
pod  cerkwią  drobny  żwirek  dosyć  znacznej  miąższości,  w  którym 
nie  mogłem  dopatrzeć  się  ani  śladu  materyału  północnego  (aluwium?). 
Tuź  obok  i  jeszcze  kawałek  w  górę  widać  w  potoka  szare  iły  mio- 
ceńskie z  wtrąconymi  takimiż  piaskowcami;  upad  ich  ku  zach. 
(płd.-zacbK  Zresztą  i  w  innych  punktach,  zarówno  tu,  jak  i  w  są- 
siednim Fredropolu,  z  pewnością  dadzą  się  odszukać  podobne  war- 
stwy mioceńskie  (porówn.  Niedźwiedzki  =). 

Przy  drodze,  która  prowadzi  pośród  glin  dyluwialnych  do 
Mlodowic,  zauważyłem  tuż  za  Fredropolem,  w  rowach  i  wśród  upra- 
wnych zagonów,  okazy  pi*>lnocnych  skał  krystalicznych.  Za  Młodo- 
wicami,  przy  drożynie  polnej^  oddzielającej  się  wprcłst  na  płd  od 
drogi  do  Niżank<*wic,  pokazuje  się  w  głębukiem  wcięciu,  którem 
ona  prowadzi,  zaraz  u  jej  początku,  jasny    grubolawicowy    piasko- 


^)  NiedżwiiMizkt :  Prsycz/nek 
*)  Niedźwiedzki:  Prajcajaek 


t.  d.  Str.   231. 
t.  d.  btr.   232. 
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wiec.  udziiaezH  się  oii  tak  znaczną  kruchością,  źe  jsię  prawie  roz- 
sypuje w  piasek;  upad  ku  pid.  (ptd.-zach.).  W  potoku  fiusrc^i  Kło- 
kowic  udskniają  się  skąpo  plastyczne  ily  sine.  y,Pr«y  zachodnim 
końcu  Aksmanic  występują  iły  piaszczyste  i  piaski.  p<i  czyści  wy- 
raźnie uwarstwowane,  w  utożeuiu  stromeni  *).  W  miejscu,  gdzie  k*Jo 
parku  aksinanrckiegu  rozoJiodzą  gsię  na  nieznacznej  przestrzeni  dnt^i 
do  Niźiinkowic,  FredropoIiL  Bcrendowic  i  Sierakosć,  widziałem  w  zl)'> 
czach  pagórka  i»d  strony  wschodnie j  żwir  karpacki  (na  karcie  r^zna* 
czono  ten  punkt  małą  odrobinę  nadto  na  płd.,  bo  aź  w  korycie 
toku;  tymczaaem  leży  on  nieco  dalej  na  płn-,  a  więc  trochę  wyże 
Nad  szeroką  doliną  Wiaru,  pokrytą  przez  rozmaite  utwai 
aluwialne,  rozłożyły  się  SicrakOŚOe.  Przy  drodze  wśród  wsi  i  wzdłd 
drożyn  polnych  na  ptn.  od  niej  widać  wszędzie  gfliny,  po 
typowy  less.  Poza  parkieirj  i  zabudowaniami  folwarczne  mi  znajduj 
się  cegielnia.  Pod  samym  parkiem,  przy  drodze,  zwracają  uwagę 
na  dosyć  znacznej  przestrzeni  nader  typowe  i  charaktervstv<*zDe 
niai'twice,  pośród  których  tryska  wyborna  woda.  Droga  do  Ml- 
Żankowic  prowadzi  teraz  brzeo^iem  ^^lin  dyluwialnych,  które  zalegają 
ud  pin.,  podczas  gdy  od  płd.  ciągnie  się  dolina  W  i  ar  u,  W  rowach 
i  przekopach  odsłaniają  się  w  nit*j  gdzieniegdzie  ciemne  gliny  z  li- 
cznemi  resztkami  roślinnemi.  W  didszym  ciągu  łączy  się  droj 
z  szosą  przemył^ką,  która  biegnie  samym  brzegiem  stromym  i  wl 
sokim  doliny  Wiarn.  Na  stokach,  które  opadają  ku  tej  dolinie, 
słania  się  drobny  żwir  dyhiwialny;  złożony  z  małych  <<toczakt! 
piaskowca  karpackiego  i  z  jiirajskiego  wapienia;  materyał  półnd 
cny  —  jeżeli  się  w  nim  znajduje  —  to  w  bardzo  nitf znacznej  ilośc 
Miąższość  żwirowiska  wcale  pokaźna,  U  stóp  stromych  zbc 
wzmiankowanej  terasy  dvluwialnej,  już  w  samej  dolinie  Wiar 
widziałem  w  świeżo  kopanych  rowach  szare  gliny  ze  skorupan 
ślimaków  słodkowodnych,  W  Zabtotcach  i  Malhowlcach  występują- 
jftk  na  całym  obszarze  —  przede  wszy  sfkiem  gliny  dyluwialne,  cz 
ato  lesaowate. 


Po  drugiej   stronic  Wiaru^  na  pJd.  Ni  żankowic,  leżą  na  we 
od  gościńca  do   Dobrom ihi  Podmojsce.  na  zach.  Truszowice* 

W  PodmojSCach  odkrywki  w  utworach  terasowych  dolil 
WiAru  pozwalają  śledzić  w  wielu  punktach  dokładnie  ich  budof 
I  lioienie.  Tworzą  je  gUny  żółtawo  lub  jasno-brunatne.  niekied 
pinniriyntr  Na  zboczach  teras  miejscami  odrzynają  się  wyraźnS 
tMBUie'  pasy.  utworzone  przez  gliny  szare  i  wtrącenia  szarych  iłów 
a^  «k»Mrupkami    mięczaków,   nieraz  z  resztkami    roślin    lub    maleu 


•*  JJitdŚwkdaki :  Przyczynek  i   t.   d,  Str.  539, 
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auezewkami  lio^nitu  ^J  (por,  rye.  1).  Wiek  przynajmniej  dolnej  części 
tych  utworów  jest  prawd  opudobnie  dyl  owiany.  Wśród  samej  wsi, 
zabudowanej  na  stromym  i  wysokim  brzegu  dyluwialnym  doliny 
W  i  ar  u,  pokaz  uji|  się  w  kilku  mieJHea<?h  żwiry  ze  skał  karpackich 
{piaskowce  i  rogowce)  i  wapienia  jurajskiego*  W  TruSZOWicach, 
w  miejscu,  gdzie  droga  zbacza  ku  szosie  dobromilskiej,  wcinając 
się  [)rzekopem  dcisyć  głębokim  w  utwory  dyluwialne.  odsłania  się 
drobny  żwirek  mieszany,  który  oprócz  piaBkuwców  i  rogowców 
karpackich^  tudzież  małych  otoczaków  jurajskieli,  zawiera  jeszcze 
materyał  kryt^taliczny.  W  dalszym  ciągu  tej  drogi  i  wzdłuż  szosy 
widzi  się  potem  tylku  rozmaite  gliny   ftyluwialnc. 

Dopiero  parę  kilometrów  przed  Hublcami,  mniej  więcej  tam, 
gdzie  gościniec  ciągle  podnosząc  się,  doebodzi  punktu  kulminacyj- 
nego, zwracają  na  siebie  uwagę  nierzadkie  otoczaki  karpackie,  wa- 
pienia jurajskiego  i  skal  krystalicznych.  Jest  to  siad  żwirów  mie- 
ezanyeh,  które  ciągnąc  się  od  górnego  końca  Hubie,  gdzie  zalegają 
BEerokim  płatem  prawie  po  brzeg  karpacki  (niestety  bez  dobrych 
odkrywek),  sięgają  aż  do  tego  punktu.  Jakie  takie  odsłonięcia  w  tym 
utworze  widziałem  w  części  wsi  najwyżej  położonej,  poza  cerkwią 
w  górze,  mniej  więcej  w  okolicy  wygięcia  się  drugi  z  Hujska  wprost 
ku  wsch.  Pod  samą  cerkwią  hubicką,  w  poziomie  278  m,  pokazują 
się  szare  iły  i  piaskowce  mioceńskie  z  upadem  zachodnim.  Koło 
jednej  z  chat  widziałem  spory  blok  granitu,  kauciasty  i  nieco  pla- 
skawy,  z  dłuższą  średnicą  może  nawet  wyżej    \U  ™' 

Z  Hubie  potokiem  Bihiska  zmierzamy  w  stronę  Przedlielnioy, 
gdzie  prócz  glin  dyluwialnych  nie  widziałem  innycb  utwon'>w.  a  po- 
tem ścieżką  w  górę  przez  grzbiet,  który  dzieli  od  Grabownicy  So- 
zariskiej.  U  stóp  i  na  otokach  tego  grzbietu  można  znajdować  « oto- 
czaki .skal  krystalicznych  i  wapienia  jurajskiego.  Już  niedaleko 
szczytu  występują  one  w  tiikiej  ilojici.  że  wskazują  niewątpliwie  na 
istnienie  tu  pod  glinami  żwirowiska  mieszanego.  W  samej  wsi,  na  gór- 
nym jej  końcu,  widziałem  w  potoku  szare  iły  niewątpliwie  mioceń- 
skie. Na  płd.  od  Grabownicy  wznosi  się  pagórek,  którego  punkt 
kulminacyjny  jeafc  oznaczony  liczbą  310.  Wchodząc  nań  drożynami 
pohiemi,  spoty  kamy  w  poziomie  około  280  m  znowu  żwiry  mieszane. 
Przy  drodze  z  Grabownicy  do  Hubie,  zaraz  powyżej  wsi,  gdzie 
przecboflzi  tmii  głębszym  wkopem.  widaci  bardzo  wiele  otf>czaków 
karpackich  i  jurajskich  z  domieszką  materyał  u  krystalicznego.  Dro- 
żyna ta  w  dalszym  ciągu  przecina  las  i  tu  odkrywek  niema,  ale 
po  opuszczeniu  lasu  wcina  się  powtórnie  w  utwory  dvluwialne.  przy- 
czem  pokazują  się  ślady  znowu  żwirów  mieszanych,  sięgające  \t  dół 


1}  Z/osiiifikł:    Qii ar t&rst adieu    io    Gebiete   4er   uordiiccheD   V^riM9Ufig.    .lahrb. 
d,  k.  k.  Geolog.   Keichflanst,   Iłd.   LV1L  1907.  Str.  381— ;'i82. 
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mniej  więcej  po  poziomnicę  280  m.  Poniiej  nie  widziałem  żadnyckł 
odftloiiięć. 

Wzdłaż  Bibiski,  w  górę  do  LaCka.  odsłaniają  się  w  kilku  pan-  ^ 
ktach  waratwy  mioceńskie  na  prawym  brzegu  potoku  i  w  serwach 
u  »tóp  grzbietu  Gibeli  (na  karcie  las  Di  beli).  Są  to  w  dużej  częicii 

Eiaakowce  jasne  i  kruche.  Na  początku  wsi  Lacka  znajduje  się  i>d*" 
rywka   azczególnie  instruktywna  przy  drodze*  która  prowadzi  ku' 
wsłchodowi  na  szczyt  grzbietu.  Na  pin.  od  tej  drożyny,  do  niej  ró-j 
wnolegle,  ciągnie  aię  kanion  —  krótki,  ale  głęboko  wcięty.    W  naj* 
wyższej  je^o  częiści   widae  już  żwiry   mieszane,  ale  tylke*  ich  csęićl 
najniż^łZł^;    pod    nimi    odsłaniają  się    wybornie   warstwy  mioeeńakie] 
w    pufttnci    jasnych,    szaro  żółtawych    łupków    iłowych    naprzemitui| 
z  piaskowcami    i    wtrąconemi    gdzieniegdzie    w    dolnej    części   jaru  ^ 
warfiwami    źwirowatemi,    które    są   złożone    ze   sporych   otoczaków. 
Bieg    warstw    około    h.  U,    wsch.  40**,    Postępując  w  górę   do  tego 
jaru,  widzimy  w  gliniCj    która  pokrywa  cały  grzbiet,  mnóstwo  oto- 
czaków z  mziteryału    mieszanego.    Na   samym    grzbiecie    widziałem  i 
również  otoczaki  i  to  spore.   Nad  najwyższą  częścią  strumienia.  którTJ 
wypły%va  pod  grzbietem  Gil>ela  i  wygięty  na  kształt  litery  S  ucbc^-l 
dzi  dri  płitoku   Bibiski,    widaó.  niewątpliwe  4lady    żwirowiska  dylu-^ 
wialnego.   W  środkowym   biegu   tego  potoka.  mniej  więcej   w  pozio 
mie    300  m,    odkrywka    szarych    warstw    mioceńskich,    przeważnie] 
jlaHtyeh.  z  wkładkami  i   piaszczystemi:  upad  ku  wsch.  Jako  ich  strop  I 
beż|Ki!irediii    odstaiiiajłi    się    żwiry    dyluwialne.    Przy    drodze,    którmi 
grzbietem  Gibela  prowadzi  przez  punkt  326  do  Dobnłmila.  zn;ijdojąj 
się  nierzadkie  otoczaki  zarówno  skał  karpackich,  jak  krystalicznych  j 
i  wapienia    jurajskief^'(i;    widziałem   je  tam  na  pld.  od  ponktu  326 i 
w    miejscach    kulrnim^cyjnych.    mniej    więcej    w    poziomie    350    mA 
Szczyt  wydłużonego  pagórka   Winnice,  który  ciągnie  się  od  północj 
równolegle  do  drogi,  łączącej   samo  miasteczko   DobrORlil   ze  stacy^ 
kolcjiłwą.   tworzą  również  żwiry  mieszane,  jednak  ubogie  uderzająco J 
w   mat(*rvał  krystaliczny.  Występują  one  także  na  wschodnich  sto- i 
kacb    Uibcli,    najlepiej     odsłonięte    w    Grodzisku    (karta    Sambłira)! 
i   w   Boniowicach,   W  Grodzisku  do  żwiru  złożonego  ze  skał  karpa- 
ckich i  z  wapienia  jurajskiego  jest  domieszany    północny   niateryatj 
(widziałem    kwarcyty  z  Dala  i  czerwone   granity)   tylko  w  bardzoj 
nieznacznej    ilotici.    W  Boniowicach,    w  wysokiej    i  stromej    zerwiel 
pod   hiulkr^  k<jlejuwą  nr,   18.   wid/j^iłem   następujący   pn»fih    U  dołuJ 
w  części   [Kłlnoenej  odkrywki   przeważnie  jasny,  kruchy  piaskowieo,] 
który  na  granicy  warstw  stije  się  często   gruboziarnistym    lub  na- 1 
wet    przechadzi    wprost  w  zlepieniec,    złłiźony  z  małych  otoczaków! 
piaskowca  karpackiego,  z  ku  wałków  typowych,  niekiedy  wstęgow»*j 
nych  rog<:)wców  mcnihtowych  i  czerwonego  fylitu;  uaprzemian  z  tymi 
piaskowcem  warstwy  łupków  j  a  sn  i>- szary  eh.  Wyżej,  w  pidudDiiiwej! 
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części  udkrywkń  przeważnie  łupki  z  wtrąconemi  warstwami  jasnego, 
kruchego  piasku wca  drubno- ziarnistego;  wśród  nich  znajdują  się 
bardzo  często  ohurakterystyczne,  białe  konkreeyc  inarglowe,  podo- 
bne do  znanych  lalek  lessowych.  Biej^  tych  warstw  około  h,  8*20 
(na  karcie  oznaczony  niedobrze,  zbyt  w  kierunku  północno- pułu- 
dniowym),  upad   okfło  45°  na  południowy-zachód. 

Naprzeciw  kolejowego  dworca  w  Dobnunilu  widać  z  daleka 
szeret^  dobrych  odkrywek  w  warstwach  mioceiKskicb.  Są  to  szare, 
kruche  piasków ee,  które  przecdiodzą  w  drobny,  bardzo  kruchy  zle- 
pieniec.  złożony  z  maleńkich  kawałków  ^kat  karpackich,  wapienia 
jurajskiego  i  czerwonych  fy litów;  wśród  nich  występują  wtrącone 
warstwy  jasno- szarych  łupków.  Upad  30 — 40^  ku  wsch.,  bieg  (we- 
dług prof,  Niedźwiedzkiego  ^)  około  h.  11.  Dalej  w  górę  Wyrwą 
pokazują  się  znowu  warstwy  mioceńskie  dopiero  bezpośrednio  na 
wsch.  przed  DolnyiTI  Engelsbrunnem.  W  zerwach  południowego 
brzegu  doliny  odsłania  się  grubolawicowy,  jasny  piaskcłwiec  bardzo 
kruchy  ze  stromym  upadem  na  7^ch.  (około  6b^).  Na  wierz^-hu 
wzgórza*  znajdującego  się  juź  nad  szosą  chyro wską  (563)  żwiry 
dyluwialnc,  w  których  jednak  nie  dostrzegłem  skał  krystaliczny  eh. 
Za  to  przy  dradze,  która  prowadzi  do  Rosrnburga.  njiędzy  tL*m 
wzgórzem  i  drugiem  od  południa,  oznaczonem  także  liczbą  363, 
widziałem  wcale  znaczną  iUjśc  dosyć  sporych  otoczaków  z  ruzmai- 
tych  skał  krystaliezuycli  i  wapienia  jurajskiego;  towarzyszą  one 
utoe żakom  z  materyału   karpackiego. 

W  Pietnicacll^  tuź  zaraz,  gdzie  się  oddziela  droga  do  tej  wsi 
od  gościńca  chyro wskiego,  pokazują  się  w  północnem  zboczu  doliny 
nad  Jasionką,  która  tędy  płynie  z  Tarnawy,  bardzo  grube  ławice 
jasnegłn  kruchego  piaskowca  z  lepiszczem  słabo  wapnistem.  na  po- 
wierzchni łatwo  wietrzijąeegu.  Płttężne  ławice  jego,  grubości  nie- 
kiedy 2  UJ  i  więci^j.  leżą  naprzemian  z  denkiem  i  warstwami  sza- 
rego łupku.  Bii'g  około  h.  9.  wseh.  75**.  Dalej  odsłaniają  się  war- 
stwy mioceńskie  dopiero  w  wyrwach  i  w  stromym  brzegu  południu- 
wym  nied^ileko  jłonad  cerkwią  pietuicką  (na  zach.  od  niej).  Są  to 
także  przeważnie  piaskowce  z  biegiem  około  b.  820;  stoją  one  zrazu 
prostopadle,  potem  ze  strumem  naehvhnieni  ku  zach.  (może  skut- 
kiem obsunięcia  się)  W  Rosenbergu,  gdzie  droga  żelazna  wygina 
się  lukiem  najdalej  ku  wsch.  i  zbliża  się  w  ten  spc»sób  do  samego 
pott)ku.  znajduje  się  mała  zerwa  z  w s' bornie  odsłoniętym  mineenem* 
Paru-  i  kilkodecy  metro  we  warstwy  jasnych  piaskowców  z  takiemi 
samend  warstwami  szarych  łupków.  Bieg  warstw^  h,  8'4t)  do  li.  *.j  20, 
upad  prawie  pionów  v,  przechodzi  w  bardzo  stromy ,  południu  wo- 
zach od  ni. 


t)  NiediwiedKtci :   Prs^^cz/nek  do  geulagii   i  t.  d.  Śtt,  552. 
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pojęlega  jest  niepewny  i  nie  nstalMiT.  A  cboemś  eo  do  flissa  kir- 
pneldego  wjnika  kl  pu  s  charaktctu  jego  faton  i  t.  d^  ze,  wmętf 
w  calofety  znajda  je  się  on  nn  ntiej«cn  pierwotnem,  to  jednnk  tndm 
prEypnśeić  i  dU  niego  nninnięcin  m  rodzaju  plasseaowin.  nie  idąee, 
jak  mośna  aąddć,  w  setki  kiknnetftfw.  ale  ktidrycłi  dowodem  renir 
taCY  riatalnich  wierceń  za  węglem  na  brsegn  Kaipai  H^; 
skieb  '),  ważne  odkrjeie  przez  Wójeika  lieznyeb  egsotyk 
wapieoia  w^owego  i  jur^-  krakowskie)  w  war:itwarh  ńtsxf*wrdS\ 
pot!  Przemytem*  węgiel  karboński  z  Birczy  i  t  d.  Nasuwa  -^ 
lem  pytanie,  ile  pokryw  plaazezowinowyefa  można  rosnSinir 
liey  Dobromila  i  jakie  w  nich  następstwo  warstw:  kwestya  tu  |k* 
ruszona  przed  kilka  laty  przez  Limanowskiego^),  w  ostatnich  cza* 
sach  przez  Uhliga*)*  Odpowiedź  daje  sama  karta,  która  dzięki  li- 
cznym odkrywkom  i  bardzo  wielu  punktom  kartograficznie  wyzna- 
czonym ntwaLT-Ln  obraz  wcale  jasny  i  łatwy  da  njęcaa  w  pewną 
cahAi  syntetyczną. 

Jest  rzeczą  i>czy wiatą  jednolitość  prawie  całego  obasam,  «ibję- 
tego    granicami    naszej  karty.    Dopiero  w  s&mej  pcjiudniowo- zacho- 
dniej kończynie  mapy  zaznacza  się,  jako  otwdr  facyalnie  odrębnymi 
piaskowiec    magórski.    Tam    zatem   przypadałaby    granica  obu  pła-| 
szczfjwin    fliszowych    prof.  Uhliga  —    podboakidzkiej    i    beakidowej,  1 
I  trudno    przytem    nie    podnieś**  petvnej  okoliczności.    J^  bowirm, 
wprost  uderzające,  że  gdzie— jak  gdzie,  ale  właśnie  tutaj  trzeba  przy- 1 
jąe  istnienie  na  naszej  karcie  potężnego  uskoku,  połączonego  z  t^cry- 
wi»ti.*m    niiiiunięciem    się    warstw    od    płd.    Dowodem    tego   fakt  żel 
krtt^la   graniczy  w  tym  pasie  na  całej  linii  wprost  ze  skorupowym] 
piaskowcem  oligoceńskim,  bez  pośrednictwa  czerwonych  iłów  i  me-J 
nilitów. 


1)  Petranchek:    Die    Cberlagerung  in  ntahriseb-flehleiisGli-irestg^alitiftisii 
8toinkohlcDr6rier,    VerbiinilK    d.    k,    k.    geolog.    EeicbsanBt,    1906.    Nr.    14.    Str.'^ 

*)  TJmftnowiiki:  Hsiit  oka  aa  Arcbitektane  K&rpat  Kosmoa.  R  XXX.  I90&^ 
■    UhUgr  Dber  die  Tektonik  dor  KarT>»t<*a.   For    wjlej. 
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Na  pin.  iid  lioii  tjranicznej  występowania  piaskowca  magdr- 
flkiefco  jesteśmy  niewątpliwie  na  obszarze  jednej  tylko  płaszczu- 
winy  —  podbeskidowej.  Jak  bowiem  niema  żadnej  racyi^  aby  przyjąć 
dla  utworów  tutaj  występujących  porządku  odwróconego  —  od  młod- 
szych do  starszych,  tak  nie  istnieje  także  nic,  cu  przemawiałoby 
za  przynależnością  naszego  neokomu  do  plaszcznwiny  odrębnej. 

Jest  rzeczą  uderzającą,  jak  prawidłowo  występują  łęki  i  fałdy 
na  karcie  Dobro jjii la  i  jak  regularnie  są  one  zbudowane.  Wązkie 
pany  paleogenu  z  menilitami  w  awej  im  i  z  czerwonymi  iłami  na 
obu  skrzydłach,  wciśnięte  pośród  utworów  kredowych  (między  Bo- 
ry sławką  a  Jamna  Dulną,  w  Łodzi  nce  Dolnej,  Graz  i  owej),  przedsta- 
wiają przy  izokliiiahiem  nachyleuiii  warstw  %vprost  modele  moenu 
zgniecionych  łęków.  Ku  zaeli.  zyskują  one  na  szerokości,  ale  oka- 
zują stale  zupełną  prawi dłuwnść  w  swej  budowie  (łęk  bi różański, 
inny  między  Leszcza wą  i  K(jtowem)  i  tylko  we  wschodniej  części 
karty  ną  tak  mocno  ściśnięte,  że  iły  czerwone  uległy  w  nich  za- 
zwyczaj na  skrzydle  zachodniem  zupełnemu  wyprasowaniu.  Siodła 
takie,  jak  ropienieckie  lub  na  zach.  od  Birczy,  jak  wreszcie  wy- 
piętrzenie neokomu  kolo  Lorlzinki.  me  pozostawiają  również  nic  do 
życzenia  co  do  zupełnej  prawidłowości  w  swej  budowie.  We  wszyst- 
kich tych  wypadkach  mamy  do  czynienia  z  tektoniką  oczywistą 
i  bardzo  prostą,  jeżeli  przyjmiemy  normjdne  następj^twu  warstw* 
NatxnaiaiSt  gdybyśmy  chcieli  uważać  wąziutkie  pasy  neokomu  w  Dt>- 
brom  liskiem  za  płaty  z  n  fi  sunięcia,  a  nie  za  wypiętrzenia,  to  oczy- 
wiście — jak  słusznie  pisze  Uhlig  ^)  —  firzedsta  wiały  by  i  one  i  inne 
występowania  dolnej  kredy  w  zachodniej  Galicyi.  przy  zawsze  izo- 
klinalnym  opadzie  warstw  ku  zach..  typ  t  z.  ,,RQckfalte^,  dziwny 
8tałnścią  swej  budowy.  Gdzieindziej,  n.  p.  na  Liwoczu,  aam  sposób 
wysti,*powania  pewnych  utworów  karpackich  nasuwał  |>rzyfłuszczenie 
przynależności  nenkoniu  do  odrębnej  płuszczowiny  wyższej,  dając 
mu  miejsce  [>onad  utworami,  wśród  których  występuje;  w  tej  bo- 
wiem interpretacyi  obraz  tektoniczny  mógł  zyskaó  na  jasności  i— 
być  może  —  stawał  się  bardziej  jednolitym-).  Na  naszej  jednak 
mapie  nigdzie  nie  zachndzi  taka  wewnętrzna  potrzeba,  chociażby 
tylko  rzekoma,  która  przemawiałaby  za  przyjęciem,  jak  to  czyni 
Limanowski®)*  odrębnej  pokrywy  górnej,  z  neokomem  u  spodu,  i  niż- 
azej.  znajdującej  się  pud  nią.  a  złożonej  z  wtirstw  w  na8tępstvyie 
odwróconem.  Musimy  zatem  przyjąć  dla  Hiszu  dobromilskiegt>,  źe 
w  obrębie  obszaru  pod  besk  id  owego  mamy  tu  do  czynienia  tylko 
z  jetlną  plaszczowiną.  w  której  panuje  normalne  następstwo  warstw — 
od    neokomu    śląskiego    u   dotu    do    dolno-oligoceńskiegf)    piaskowca 


*)   Llhlsff:   Oher  die  Tektimik  dor  Karpat  en.  Por  wjiej.   Str, 
*)  Limanowski  I    c.  Str,  331—3^5. 
')  Limjmoifiiki  1.  c,  Btr,  3H5- 
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iikorofKjweg^o  Da  wierzchu.  Tworzy  ona  liczne  fałdy  i  lckL  we 
wmhffdnit}  cz^^ści  mapy  bardzo  mocno  zgniecione  i  przewsiżnie 
z  ]z/>klinalnem  nachyleniem  warstw  kn  zach. 

Wyraźne  i  większe  ost^ki  należą  w  Dobronuiskiem  do  rząd- 
koś»ci.  Wyjątek  stanowi  wielka  linia  uskokowa,  względnie  nasanic- 
cia.  na  granicy  obu  obszarów  —  beskidzki^o  i  |»odbeskidowego. 
i  drugi  rjczywisty  uskok,  który  towarzyszy  wschodniemu  pasowi 
neokomu  śląskiego  między  Dobromilem  i  Rybotyezami.  Już  obe- 
cność dolnej  kredy  wskazuje,  że  mamy  tu  clo  czynienia  ze  strefą 
szczególnie  intenzywnego  wypiętrzenia  się  utworów  karpackich.  To- 
warzyszyło temu  wytworzenie  się  dużego  pęknięcia  i  uskoku  tak, 
że  (}d  6ybotycz  poza  Paportno  lupki  wemsdorfskie  graniczą  od 
wscb.  wszędzie  bezpośrednio  z  paleogenem.  mianowicie  z  iłami  czer- 
wonymi. Oczywiście,  jeżeli  raz  staniemy  na  gruncie  teoryi  budowy 
płaszczowinowej  naszego  obszaru,  musimy  przyjąć  jeszcze  wielką 
linię  nasuni(;cia  na  samym  brzegu  karpackim,  gdzie  warstwy  nie- 
nilitowe  graniczą  bezpośrednio  z  miocenem  solnym.  Wielu  mniej- 
szych uskoków,  które  znajdują  się  z  pewnością  zarówno  wśród  sa- 
mych utworów  górnokredowych,  jak  i  w  paleogenie  ^),  nie  można 
stwierdzić  kartograficznie.  Przynajmniej  nie  dało  się  to  zrobić  do 
tychczas  wobec  znanej  monotonii  w  następstwie  warstw  fliszu  kar- 

f)ackiego.  Nie  tłómaczę  jednak  uskokiem,  jak  już  wyżej  wspomnia- 
em.  asymetrycznych  łęków  wśród  górnej  kredy,  które  okazują 
zwykle  brak  czerwonych  iłów  na  jednem  skrzydle  i  to  najczęściej 
na  skrzydle  zachodniem.  W  ogromnej  części  wypadków  jest  to  tylko 
następstwo  wygniecenia  tak  plastycznego  materyału,  jakim  są  ilv. 
a  dowodem  tego  bezpośrednim  i  niewątpliwym  okoliczność,  że  nie- 
kt<'re  z  tych  ł^ków  odzyskują  budowę  symetryczną  w  pewnych 
częściach  swe^^o  przebiegu  (n.  p.  łęk  paleogeóski  Starzawa — Krzecz- 
kowa  lub  drugi  Łopusznica — Jamna— Łodzinka  Dolna).  Bycf  może, 
iż  to  samo  tsczy  się  także  kredowego  siodła  asymetrycznego 
między  Jureczkowti  i  Ropienką,  Kuźminą  i  Rozpuciem,  gdzie  na 
skrzydle  wsehodiiiem  między  menilitami  i  górną  kredą  nigdzie  nie 
widzijileni  ani  śladu  czerwonych  iłów. 

.Ież(^li  jednak  jeszcze  raz  rzucimy  okiem  na  kartę  geolojriczną 
Dohromila.  to  zwróci  także  naszą  uwagę  zbliżanie  się  wszystkich 
pasów  paleogenu  ku  płd.-wsch.,  rozchodzenie  się  ich  ku  płn.  I  rzecz 
uderzająca,  że  właśnie  w  tym  południowo-wschodnim  kącie  mapy 
występuje^  u  l)rzegu  karpackiego,  na  f)łd.  od  Dobromila  (w  Tarna- 
wi(;).  szereg  okien  tektonicznych,  któremi  z  pod  oligocenu  karpa- 
kiego  |)rzezierają  mioceńskie  warstwy  solne. 

O  istnieniu    tu    takiego    nasunięcia    się    warstw    oligoceńskich 

M  z  tofro,  co  ilowiedziałem  się  o  kopalni  ropienieckiej,  wyaika  istnienie 
tum  UHkokii  miodzj  iłutni  czerwonymi  i  menilitami ;  porówn.  niżej  opis  kopalni. 
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wnulep;le,  Frzytem  kiudy  pnted  10  laty  przes^io  wiercono  za  naftą 
na  Huczku  w  men  i  litanii,  w  oddaleniu  przeszło  500  lu  ua  zadu 
i  w  górę  od  brzeżnci^o  pasu  solnego,  otrzymano  bardzo  silną  ao- 
lankę  już  w  głębości  325  ni  (wiercono  wszystkiego  385  m).  Jest  ti> 
głębokość  tern  bardziej  uderzająco  nieznaczna,  że  w  starym  tamtej- 
szym szybie  solankowym  Nr.  I  warstwy  solne  znajdują  się  już 
w  60  in  |K)d  powieizehnią,  a  różnica  poziomu  wit^ńea  wchodi twego 
tego  tłzybo  i  wspomnianego  otworu  wiertniczego  wynosi  w  każdym 
razie  kilkadziesiąt  metrów*  Jeżeli  zatem  uwzględnimy  jeszcze  wzno- 
szenie się  terenu,  to  możnaby  dosięgnąć  we  wspomnianym  otworze 
wiertniczym  warstw  solnych,  odsłoniętych  i^zybami  na  Huczku,  przy 
ich  normalnym  upadzie  około  60^  na  zach,,  dopiero  w  głębokości 
bez  porównania  znaczniejszej.  A  więc  i  ten  fakt^)  naprowadza  nas 
na  przvpUi?zczenie.  że  miocen  sięga  tu  rzeczywiście  dalej  na  złioh. 
pod  przykryciem  nasuniętych  z  wierzchu  właściwych  utworów  kar- 
packich. W  Tarnawie  pokrywa  oligoceńska  uległa  silniejszemu  /.ni- 
szczeniu, a  kilka  potoków  przegryzło  ją  na  wskroś  dzięki  swenm 
działaniu  erozyjnemu  Bliższe  szczegóły  budowy  tej  okolicy  (nlsłoni 
dopiero  badanie  bardzo  szczegółowe;  dzisiaj  jest  rzeczą  oczywistą 
to  tylko,  że  mamy  tu  do  czynienia  z  nasuniętą  na  miocen  płijszezo- 
winą,  którą  tworzy  karpacki  paleopfen,  mianowicie  system  łupków 
menilitowych,  ale  ze  śladem  tu  i  tiwdzie  piasko\¥CÓw  inoceramłnwch. 
Brzeg  Karpat  dobrumllskich,  który  dostarcza  tyle  interesują- 
cych spostrzeżeń  i  uwag,  przedstaw^ ia  jednak  jeszcze  poza  tern  jeden 
problem  dożegu  znaczenia  dla  geologii  wogóle  Hiszu  galicyjskiego. 
Jest  to  zagadkowa  zmiana  w  tcm  miejscu  biegu  warstw  karpackich 
i  kierunku,  w  jakim  ciągnie  się  sama  krawędź  gór  między  Chy ro- 
wem i  Przemyślem.  Począwszy  od  Chyrow^a  warstwy  wyciągają  się 
coraz  hardziej  ku  pin.,  biegnąc  miejscami  w  kierunku  prawię  ezy 
sto  północno- południowym,  w  kilku  miejscach  okazują  zupełnie  nie- 
spodzianie rozmaite  drobne  w^ygięcia,  widoczne  zwłaszcza  na  samym 
brzegu  karpiickim  koło  Zupy  (Kormanic)  i  Witoszyniec,  a  wreszcie 
między  Witoszyiicami  i  Przemyślem  waratwy  okazują  bieg,  który 
tworzy  prawie  kąt  prosty  z  normalnym,  a  więc  z  płd.-zaeh.  na 
pln.*wscb.  Dopiern  poza  Przemy ślrin  brzeg  karpacki  i  jego  warstwy 
ciągną  się  znowu  —  jak  w^ypada  w  tej  ezęści  naszych  Karpat  — 
z  pld.-wsch,  ku  płn.-zacb.  Prof.  Niedżwiedzki '•^),  który  pierwszy 
opisał  to  zjawisko,    rzeczywiście    bardzo    zagadkowe*    przypisuje  je 


*)  Octy  wiście  nre  jent  tu  wszakże  wykluczone  takie  sarno  poebodziinio  tej 
iolanki,  jak  i  słonych^  4ródkarpackicłi  iródeł  w  myśl  pogl^^driw  prof  Stujnochy 
(pornwtiaj   niżej  o  anajdowanla  się  soli  w  U(ibromilBkiem|. 

*)  Niudiwiedski:  Prsycsynek  do  geologii  pobrseia  Karpat  przemyi^kicb, 
5itr.  565, 
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w  części  istnieniu  przemy skiej  „rafy*^  jurajskiej.  Dzisiaj,  wobec 
zmiany  poglądów  na  owe  okolice,  jest  moźebne  przypnszcsŁenie,  że 
złożyły  się  na  to  inne  przyczyny,  n.  p.  sięganie  aż  do  tego  miejsca 
krystalicznegt)  walu  dohrudzkiego  Zubera,  a  zwJaszcz?i  schodzenie 
si^  pod  Przemyślem  dwóch  zapadlisk  tektonicznych  Teisseyre  ego, 
mianowicie  zafiadliaka  galicyjskij-wułyriskiego  i  tego,  który  ciągnie 
się  mit;dzy  Karpatami  i  PV>dtilem.  Ta  ostatnia  iłkoHczność  stworzyła  tu 
w  takiem  i»3wietleniu  zjawiska  pewneL,nj  rodzaju  loms  ntinoris  re- 
ństentiae^  na  który  łatwo  wtargnęły  nasuwające  się  ud  pld,  utwory 
fliszowe,  tworząc  ów  język,  wybiegając^y  pruł  Przemyślem  kn  wseh. 
Przemawiałoby  za  tern  poniekąd  znikanie  pod  Przemyślem  utworu 
solnego;  w  takim  razie  bowiem  uległ  un  tam  przykryciu  zupełnemu 
przez  nasuwającą  się  płaszczowi nę  karpacką,  z  czem  pozostawałby 
w  zwńązku  brak  Jego  na  zewnątrz  całego  brzegu  karpackiego  mię* 
dzy  Przemyślem  i  Bochnią. 

Zresztą  bieg  warstw  miocenu  solnego  stosuje  się  ściśle  do 
kierunku,  jaki  okazuje  sam  brzeg  karpjłcki.  Toź  samo  widać  i  na 
systemie  piaskowca  zupnego,  tudzież  równorzędnych  z  nim,  a  roz- 
wijających aię  dalej  ku  wsch.  iłów  i  piaskowców,  które  wreszcie 
przechiidzą  w  warstwy  k rakowieckie.  Farę  w^yraznych  fałdów,  z  na- 
chyleniem warstw^  wcale  stroniem,  można  wyróżnić  łatwo  wśród 
miocenu  podkarpackiego  na  obszarze  karty  Dobromila. 


Minerały  pożyteczne. 


Sól  na  brzegu  karpackim  między  Przemyślem  a  Dobromilem 
jest  znana  od  dawna.  Jeszcze  za  czasów  Hzeezypo.spolitej.  a  także 
i  później,  znajdowały  się  tutaj  warzelnie  soli  w  całym  szeregu 
miejscowości^),  jak:  Zupa  ad  Kormanice  (warzelnia  zamknięta 
w  r.  1773),  Aksmanice,  Solca  (zaniechano  roboty  w  r.  1774), 
H  uj  s  ko  (zaprzestano  Tvarzyć  sól  w  r,  1 788),  L  a  c  k  o  (warzelnia  czynna 
obecnie).  Huczko  (warzono  sól  do  r.  1830*  od  kilku  lat  [jompuje 
się  znowti  stdankt^  z  dawnych  8zyhów  tutejszych  i  dostarcza  się  jej 
rurami  warzelni  w  Lackn).  wreszcie  Tarnawa  (dawała  warzonkę 
do  n   1801)  i   Chyro  w  (również  zaniechany). 

Kop<ihli4i  itf  Ijaekn  dostarcza  oczy  wiście  dany<*h  szczegóU 


')  K«lb:  Die  Sooląuelleu  von  GjiliKien.  Juhrb.  d.  k.  k.  (*eolog.  HeiohsftTiit. 
Bd.  XXVI,   1876. 

Szajnocha:  Źródła  mineridne  Galirji.  liozpr,  W^dat.  njaL-|tr«vr.  Ak.  Umiej. 
T.  XXII.    1H91. 


—     94 


nie  cennycli  co  do  ułożenia  i  następstwa  warstw  w  Cuteidzyiu 
cenie  solnym.  Stwierdzono  tu  przerzucone  ułożenie  warstu%  ca  zreszO 
jest  już  na  powierzchni  widoczne.  Skutkiem  te^o  warstwy  kiirna 
ckie  znajdują  się  (loiiad  mioc^^neni,  ten  ostatni  zaś  ^apnda  ku  zLl 
pod  menility-  Upad  wynosi  w  kupalni  przeważnie  około  60*  bie 
warstw  około  h.  11.  ^ 

W  nowym  szybie  ^Koryt^iwski^  (^(ębokiin   207   m).    w  pozia 
mie  V.,  który  jest  obecnie  waźnem  pniem  odbudowy  z  łuVowniat] 
znalezionej   wzdtuż   chodnika,    pf^dzonego    poziomo    aa    zach    203 
pod    powierzchnią,    warstwy    w    następującyna     porządku    (ód    ueli 
ku  wsch.): 

L  Piaskowiec  twardy,  krzemieni^ty  (30  cnił; 

II.  Czarnu-brunatne,  lśniące  łypki,*  które   wydzielały   dużo  «^l 
zów  (4  m);  "  '  "^    ^ 

IIL  Iły  zielone  z  paskami  i  żyłkami  czerwonemi    (14.  m  i< 

IV.  Łupki  solne  (93  m);  '  ^  ^' 

V.  Piaskowiec  zupny    (posuwana  się  w  nim    10  m   ku   wachi.! 
Piaskowce  pod  L  należą   prawdopodobnie   jeszcze   do  syst^-mo' 

warstw  menilitowycb.  Ily  zielone,  których  wiek  trudno  okreiślid  da  i 
pewne,  noszą  u  górników,  pracującyeh'^  w  kopalni,  nazwę  mydlarki 
Przy  biciu  przez  nie  chodnika,  w  30  ra  od  łupków  solnych,  poka- 
zały się  ślady  naiyconej  solanki,  w  9  i  35  m  napotkano  warstwy 
i  bryły  zupetoie  białego  piaskowca,  wapnistego  i  krucheco'  w  40  m 
zaiiważuna  bieg  warstw  północno-wacliodni.  Na  granicv%'łów  zielo- 
nych i  właściwego  utworu  solnego  występują  w  kopalni  Uniąct. 
bitumiczne  łupki,  miąższości  15  cm,  z  których  wywiązują  sfe  ^azv 
w  tak  wielkiej  ilości,  że  miały  być  powodem  nawet  nieaxcxc:lliwyeŁ 
wypadków. 

Dalej  ku  wach.  od  układu  warstw  co  dopiero  opisanego,  nm- 
wija  się  kompleks  łupków  solnych.  Rozpoczyna  się  niewarstwtiwa- 
nym  p«»kładein.  który  ciągnie  się  w  chodniku  na  długośó  20  m 
i  jest  podobny  do  auli  spiżowej  w  Wieliczce.  Zawiera  on  ku  stro- 
powi 85—90%  soli,  w  części  dolnej  60—70%;  sól  jest  zanieczy- 
szczona cząstkami  iłu  i  ziarnami  piasku  i  ma  zawierać  większe 
bryły  iłów  zielonych.  Z  kolei  następują  lupki  iłowe  z  wtrąconemi 
żyłami  gipsu  i  soluemi;  odsłaniają  się  one  w  chodniku  omawianym 
na  przestrzeni  32  m.  Górna  polowa  ich  zawiera  jeszcze  około  46\ 
soli,  w  połuwie  dtilnej  ilość  ta  spada  do  10%.  W  części  starszej 
zdarzają  się  nierzadko  żyły  czystej  soli  pręcikowej  między  war- 
stewkami  gipsu  włóknistego.  Łupki  te,  ubożejąc  coraz  bardziej,  prze- 
chodzf|  wreszcie  w  kompleks  iłowych  warstw  bezsolnych,  które 
w  chodniku  naszym  pokazują  się  na  przestrzeni  41  m/  llośc  soli 
w  nich  bardzo  nieznaczna,  miejscami  czyste  żyły  gipsowe.  Tak 
w  nieb,  jak  i  w  wyżej  leżących  łupkach  z  solą,  znajdują  się  wtrą- 
cone  cienkie    warstwy    miałkich    piaskowców   cienmo-asarych.    Ku 
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wscb.    cały    ten    okłail    graniczy  z  typnwym    piaskuwŁ-ein   zupnym, 
(id  którego  5  m  na  zach,  przebita  chudnikiem  twardy,  drobno  ziar- 
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sicowiec,  niecu   wodooośny,  z  wyloDywającyi 
palaymi;  miąższość  rzeczywista  jego  u  kolo  2  5  m. 

W  [ńdskowcu  zupnym^  gnibo-ziarnistym,  z  czerwonymi  i  fio- 
letowymi okruchami,  j>^d'/x>un  chodnik  jeszcze  10  m  ko  \vsch>  y,Po- 
śr<^d  warstw  piaskowca...  wystgpnje  zj(odnie  wtrącony  poktad  ilu 
popielatego,  który  zawiera  nieco  gipsu  włóknistego  i  wugóle  nie 
różni  się  od  bezsolnycb  iłów,  położonych  pośród  kopalni.  To  pudo- 
bieństwo  petrograficzne  [>rzedsfawia  dalszą  łącznośi^  między  piaskow- 
cem a  utworem  solonośnym,  która,  obok  zupełnej  zgodności  ułoże- 
nia, uprawuia  nan  najzupełniej  do  przyjt^^eia  dla  piaakowea  zupnego 
nieprzerwanego  genetycznegu  na»tępe«twa  po  iJach  solnych^  *). 

Miąższość  wymienionych  tu  warstw,  jak  i  ealego  tutejszego 
miocenu  solnego  jest,  jak  się  zdaje,  bardzo  zmienna.  Pokład  soh\ 
graniczący  bezpośrednio  z  zielonymi  iłami,  nieraz  powiększa  «wą 
grubość  w  głąb,  kii  o  ująć  się  w  kierunku  poziomym.  W  nowej  ko- 
palni posiada  on  w  chodniku  opisanym — jak  widzieliśmy — miąż 
azośó  rzeczywistą  około  17  ra,  ale  już  w  odległości  350  ni  od  tego 
miejsca  na  pin.  dcłchi>dzi  50  m  grubości.  Natomiast  ku  pld.  mjileje 
grubość  pokładu,  który  klinuje  się,  a  w  miejsce  jego  występują 
ily  mocno  wyługowane;  z  nich  w  poziomie  L,  II.,  III.  i  IV.  wy- 
pływa solanka  prawie  nasycona.  W  obrębie  starej  kopalni,  miano- 
wicie na  I.  i  II.  poziomie  szybu  Franciszek,  pokład  solny  zwęża 
się  a«)Czewkowato  ku  pld.  i   półn. 

Niestałość  w  miąż.szośei  warstw  solnych  i  im  towarzyszących 
jest  niemniej  widoczna,  jeżeli  pójdziemy  dalej  i  dane  p<irównamy 
nietylko  z  samej  kopalni,  ale  także  z  kilku  rozmaitych,  a  sąsiednicb 
miejscowości.  I  tak  szyb  Nr.  L  nn  Miirzhii^  datujący  się  jeszcze 
z  czasów  Rzeczypospolitej,  od  niedawna  zaś  ponownie  czynny  (do- 
starcza solanki  dla  warzelni  w  Lacku);  przedstawia  następujący 
przekrój : 

Po  eiemno-szarych  iłach  warstwo wanych  z  gazami,  kończących 
się  z  30  m  pod  powierzchnią,  następowało  10  m  piaskowców,  a  po- 
tem tylko  20  ni  iłów  zielonych  z  żyłkami  czerwonemi  i  wkładkami 
jasnego  piaskr>wca.  Z  kolei  znaleziono  30  m  naprzemianległych 
warstw  kilkumetrowych  piaskowca  szarego  i  solnych  iłów  wyługo- 
wanych, a  wreszcie  aż  do  120  m  szyb  przebija  same  iły  solne  wy* 
ługowane  częściowo.  Upad  warstw  60 — 65**;  w  68.  m  solanka  słabo 
nasycona, 

W  tym  wypadku  zwraca  uwagę  znaczne  zmniejszanie  się  gru- 
bości iłów  zielonych.  Ale  już  \y  sąsiedniej   Tarnawie  rośnie  ona  po- 


^)  Kiedlwiddiki :  Praycajnek  do  geologii  i  t.  d.  8tr.  54€* 
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nownie   niepospolicie^  skoro  w  potoku    pótnucoyin    odałania  stę  tea 
koniplekg  na  dJugośi^  okofo  60  m 

Pomijani  przytem  roziin>lnie  te  wypadki^  w  których  nu  po- 
wierzchni ziipelDy  brak  strup<Avych  iłów  zielonych,  a  wogule  zre- 
dukowana widocznie  niiąższuśó  całego  miocenu  solnego.  Widać  to 
po  części  w  potokn  Paszkowej.  a  jeszcze  wyraźniej  u  zachodniego 
korira  Dobromila,  kolo  ostatnich  domów  nad  Wyrwą,  Przvpadk<i 
tych  nie  biorę  na  uwagę,  ^dyź  może  tu  zachodzić  zupełnie  zewB 
trzne  osunięcie  się  starszych  warstw  oligoceńskich  i  pi-zykryc 
przez  nie  tylkfi  powierzchowne  utworu  mioceńskiego,  wreszcie  mo 
to  być  następstwem  także  przyczyn  tektonicznych:  wyprasowaa 
miejscowego  miękkich  iłów  lub  nawet  uskoku.  Wszak*  jeżeli  waf-^ 
stwy  karpackie  pokrywają  jako  płaszczowi  na  miocen  solny,  to  tr^ebft 
przy[>uści6  wielką  jiłaszczyznę  nasunięcia.  Przytem  są  rzeczvwiio"~ 
wskazówki  istnienia  uskoków,  raoźe  tylko  nieznacznych  i  zapełfi 
dru,^orzędnych;  do  nich  zaliczam  istnienie  w  łupkach  bex80invQ 
niedaleko  granicy  z  piaskowcem  zupnym,  luźny  en  bryJ  te^oż  fk 
skowca,  co  w  kopalni   w  Lacku  miaucz  zauważyć. 

To  są  spostrzeżenia  i  uwagi,  które  nasuwają  się  przv  zupa 
nie  okolicznościowem  rozpatrywaniu  stosunków  w  kopalni  lackin 
Z  swoich  ługowni  podziemnych  i  warzelni  dostarcza  ona  dzisii 
nie  małej  części  kontyngentu  w^ogóle  soli  galicyjskiej*  Z  wł^ 
ściwych  warstw  solnych  p*łddaje  się  wyługowaniu  wszystkie 
które  sól  istotnie  zawierają;  ))omija  się  oczywiście  łupki 
które  jednuk,  jak  widnieliśmy  w  opisanym  przekroju  w/ 
dnego  z  chodników  w  V.  poziomie  szybu  Korytow^ski,  mogą  stand 
wić  niemal  połowę  miąższości  właśeiwegt*  utworu  solnego.  Nie 
wnego  zatem,  że  wobec  niedużego  w  samym  Lacku  zasobu 
pninniejszonego  jeszcze  przez  znajdowanie  się  w  wielu  roiejscaclT 
łupków  zupełnie  wyługowanych,  już  dzisiaj  sprowadza  się  do  wa- 
rzelni solankę  z  dawnych  szybów  na  Huczku.  Rozpoczęto  przyte 
poszukiwania  za  solą  w  obu  miejscowościach  przy  pomocy  otworóli 
wiertniczych  częścią  już  wykuianycL  ale  bezskutecznie  (na  gór 
na  płu.  od  kajiliczki  Stej  Kunegundy,  po  drugiej  stronie  drogi 
Leszczyn  i  Kai  wary  i  wiercuno  du  400  m,  jednak  nawet  nie  pr 
bito  meni litów;  z  otworu  dobywały  się  palne  węglowodory),  cz 
dopiero  projektowanych  (na   Huczku), 

Wspomniane  dotychczas  miejscowości,  które  dostarczały^  wxgt^ 
dnie  jeszcze  dzisiaj  dostarczają  solanki,  leżą  wszystkie  na  saniyl 
brzegu  karpackim.  Odfiowiadają  one  zatem  licznym  punktom  innyi 
wzdłuż  krawędzi  Karpat  galicyjskich,  które  jak  Wieliczka,  Bochi 
Drohobycz,  Stebnik.  Delatyn,  Kałusz.  Kofisów  i  t.  d.,  znane  są  od 
dawna  z  występowania  w  nich  soli  pośród  t.  z.  solnej  formacj 
podkarpackiej.  W  obn^^bie  karty  Dobrom  i  la  znane  są  wszakże  z  istnifl 
nia  solanek  jeszcze  takie  miejscowości,    które    leżą  w  iibrębie 
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ściwe«:o  obszaru  Hi  gzowego  samych  Kiłrpat,  Mam  tu  na  myśli 
Tyra  trę  Wołonką^  i.opnszffnkę  i  pfurecr^kowe^).  Skład  che- 
miczny wudy  w  sulankach  tn^o  typu  —  (!ho«iaź  niestety  znany 
jest  tylko  w  niewielu  wypadkach  —  wykazuje  wybitne  r<5;^.nice 
w  porównaniu  z  solaDkami  podkarpackiemi.  Dlatei::o  na  o^6\  wnio- 
sek prof.  Szajnnchy*)  o  zupełnie  odrcłjnem  ich  'pochodzeniu  jest 
zupełnie  słuszny,  mimu,  że  dla  zwolennika  płaszczowi  nowej  budowy 
Karpat  fliszowy rh,  pływających  aiejabu  na  miocenie,  musi  być  rze- 
czą niesłychanie  ponętną  znaleźć  podstawę  dla  przypuszczenia,  iż 
przynajnioiej  czt^'^ć  solanek  śródkarpackich  czerpie  swą  sól  ze  źnj- 
dłii  tegu  samego,  co  i  solanki  pasu  brzeżnego.  Dla  f^eologa  chemika 
byłoby  to  pole  studyum  jiiesłyclianie  wdzięcznego  --  zbadać  wła- 
sności chemiczne  sol  i  mineralnych  wód  karpackich  z  planem, 
który  uwzględniałby  zagadnienia  aktualne  w  dzisiejszej  geologii 
fliszu   karpackiego. 

Nafta.  Występuje  ona  na  obszarze  mapy  Dobrom ila  w  trzech 
poziomach:  W  górno-kredowych  warstwach  inoceramowych.  w  czer- 
wonych iłach  i  wreszcie  w  kompleksie  menilifów  z  piaskowcem 
cięźkowickim.  Uboga  w  naftę  jest  wschodnia  częsd  karty,  w  której 
paleogen  tworzy  tylko  wązkie  pasy,  wkliiiowane  pośród  mocno  po- 
fałdowanych i  zgniecionych  utworów  górno-kredowych  (jedyny, 
znany  mi  punkt  w  Starzą  wie).  Natomiast  w  zachodniej  połaci  istnieje 
kilka  miejscowości,  znanych  z  jej  występowania:  przede  wszy  stkiem 
wielki  pas  naftowy  Rozpucie,  Ropienka,  Wańkowa-Bre- 
I  i  k  ó  w,  Ł  o  d  y  n  a. 

Kopał  ma  Htar^^atrHka,  około  5  km  od  Chyro  wa  |irzy  go- 
ścińcu sanockim,  t)d  dłuższego  czasu  nie  znajduje  się  w  ruchu; 
składa  się  z  kilku  szybów,  wierconych  w  starszym, poziomie  warstw 
inoceramowych.  Wprawdzie  osiągnięto  w  nich  gtębokość  stosunkowo 
nieznaczną,  ale  mimo  to  otrzymano  olej  skalny,  c*j  prawda  w  ilości 
także  niedużej.  Przed  kilku  laty  pompowano  go  po  kilka  baryłek 
dziennie. 

Kredowa  nafta  znana  jest  jeszcze  na  obszarze  karty  Dttbro- 
raila,  w  jej   czf^ści  zachodniej,  z  Rozpucia  i  Ropy. 

W  Mo^pneiiif  parę  kilometrów  na  płn.-wsch,  od  Tyrawy 
Wołoskiej,  widać  tuz  przy  gościńcu  cztery  szyby  naftowe.  Są  one 
założone  na  szczycie  tutaj  już  bardzo  ważkiego  siodła  warstw  ino- 
ceramowych, w  ich  części  najmłodszej,  która  tworzy  spąg  bezpo- 
średni iłów  czerwonych.  Trzy  otwory  świdrowe  po  południu wej  stro- 
nie szosy  posiadały  głębokość  130  ao  180  m  i  jeden  z  nich  dawał 
na  dobę  jedną  amerykankę  ropy,  dwa  inne  po  7*  amerykanki.  Szyb 


k 


^)  O  inajdowiniu  lie  tam  źródeł  słonych  wiem  t>'lko  ł  literatary,    ale  jost 
to  faktem  nie  aleg-ającyra  wątpliwości, 

*)  t^iaJDocha:  Żr<>dJt  mineralne  Galicji. 
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pc»  ititiińe  pAaoeaej  s»ęfat  gięhofcolet  4^  «.  Biiiaią fttpt lit ^ 

w  130  uustne^  zamfowano  ją  Jednak,  a  do  spodsirorane^  ponooMl 
dnigtego  iidder  nie  doCart;  pj  odwierGenia  oluilo  400  m  pokaiaJTJ 
Mc  bafd2i>  ailoe  gizj-  W  Mopfe^  na  ptd.-xaeii.  od  Lipr  D^jlag. 
snąidają  lic  w  tamligaijm  potoku  Bstmatne  wjcieki  eiemnegii  ofejo 
iknlnego*  Kit^e  ropy  WYpfjirają  na  powieracJiiiic  wody.  Tu  obok 
znajdoiral  aic  irjkopany  aiałj  zbiomilu  w  którriB  cwiiina,  dc&A 
rt/pa  j&bierala  się  na  wierzeba  wodj.  Wiefrenin.  prseprowadaoBf 
w  pobliżu,  nie  diily  jednak  iadiiyeh  ruLnltatóir.  W  jednym  z  olwo^ 
rdw  łwidroirych  można  zaawaiy<?  ^azy,  dobywające  się  x  gł^ ' ' 
mówiono,  okóto  300  ił  W  Lfiehamie^  która  znajduje  się 
3  km  itąd  na  ptd  zacb,  na  tein  samem  siodle  kredowem  eo  i 
i  wprotl  w  przedlożeniti  tamtejszych  warstw  ze  śladami  oleju 
nego«  wiereonr>  także  za  naftą.  Wskazówką  miały  by6  wycieki  aaf- 
t^jwe.  których  wszakże  nie  widziałem. 

Faleogen  odgrywa  w  Dobnjmilskiem  ze  względa  oa  występo 
wanie  nafty  rolę  bez  porówDania  ważniejszą,   aniżeli    warstwy 
ceramuwe*  Ropa  znajdaje  się  w  nim.  jak  j aż  wspomnianow  w  dwócl 
pozinm&f^b:  W  czerwonych  i   pstrych  iłach  i  w  kompleksie  wa 
menilit^^jwych  z  piaskowcem  ciężko  wic  kim.    Dożę,  od  dawna  znaoe 
i  wzorowo    prowadzone    kopalnie    Wańkowa-Brelików    i    Ropienka, 
tudzież    sąsiednie*   jnk  Paszowa,    na  pła.  od  Ropienki  i   Ł/jdvna  na 
pid.,  już  w  obrębie  sekcyi  Ustrzyki  Dolne,  eksploatują  naftę  z  lycl 
pi  IZ  i  om  ów  wzdłuż  wielkiego  siodła  kredo  wo-paleogenski  ego,  ki 
pr/edluźeniem    jest    wypiętrzenie   już    znane    nam    z    wjstępowani 
n»py  w  Rozpuciu. 

Szyby  naft^^łwe  kopalni  WańkowaBrelików.  |e,  które  aą  poło- 
żone w  lesie,  już  w  obrębie  gminy  Brelikowa*  na  wsch  od  głównej 
drogi  i  od  potoku  do  niej  równoległego,  należą  do  J.  Ch.  Parkin- 
Bohiia,  wraz  z  graniczącą  od  płn.-zach.  kopalnią  Wańkową  Tm 
ostatnia  znowu  dotyka  dalej  na  zach.  bezpośrednio  kopalni  Ropienki| 
która  jest  własnością  firmy  Nieuwe  Nederlandtschc  Petr 
1  e  u  m    M  a  t  s  c  h  a  p  p  y   w  Amsterdamie.     Wszystkie    wyżej    wy  mi 
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nlitno  kupalnie  leżą  na  skrzydle  fiołudniowem  wspomnianego  wyżeł 
siodła  kredowego  Łodyna  -  Ropienka  -  Rozpucie.  Szyby  kf/itfUnt 
tv  UrfiUkotHe  dają  naftę,  pochodzącą  z  kompleksu  czerw* tnych 
i  prttrych  iłów,    które    wraz  z  towarzyszący  cni  im    j^  umi  nd- 

słfuiiają  si^  w  lesie,    na  terenie  k(łpalni.  w  wielu  pn  ,      Ocasy 

wiście  zbiornikami  oleju  skalnego  fs^  owe  piaskowce,  które  wśród 
iłów  czerwonych  w^ysti^^pują  nieraz  ze  znaczną  miąźszośdfli*  Ilośi" 
szybów  rozrzuconych  wśród  lasu  bardzo  pokaźna.  Głębok^łse  »»two- 
rów  świdrowych  nieraz  stosunkowo  znaczna,  ale  i  wydatnośc  ick 
przeci(?tnie  większM*  niż  w  sąsiedniej  Ropience;  zdarzają  się  bowiem 
takie^  które  dostarczają  z  początku  po  100  baryłek  (a  150  kg)  dzien- 
nie. ObHtość  gazów  powoduje  niekiedy  wprost  wybuchy^  to  też  ro; 
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prowadzone  rurami  służą  jako  materyał  apalowy  w  kutio wniach. 
Z  kopalnią  brelikowską  graniczy  bezpośrednio  ku  pln.-zach.  drugi 
kompleks  szybów  naftowych  juz  na  obszarze  gminy  Wańkowa, 
która  wchodziła  tu  od  pld,-zach.  klinem  miedzy  terytoryum  Breli- 
kowii  i  Ropienki.  Szyby  kopalni  w  Wfińkowejy  wysunięte  bar- 
dziej ku  pln.^zach.j  zbliżają  się  do  linii  naftowej  brelikowakiej,  te 
zaś,  które  znajdują  się  w  kierunku  przeciwnym,  przypadają  na  linię 
kopalni  Ropienka.  Poziom  naftowy  znajduje  się  tutaj  przeciętnie 
w  głębokości  mniejszej,  niż  w  Brelikowie.  ale  na  ogół  większej, 
niż  w  sąsiedniej  Ropience  (przeciętnie  350  m).  Temu  odpowiada 
oczywiście  głębokość  utworów  wiertniczych;  jest  ich  obecnie  21. 
Na  zach.  od  potok  u^  który  wzdłuż  drogi  płynie  do  Wańków  ej.  cią- 
gnie się  wydłużony  kompleks  czynnych  szybów  naftowych  kopfilHi 
Itopieuka  ^).  Wznosząc  się  ku  płn.-zacn.  coraz  bardziej  w  górę. 
znaczą  one  kierunek  ropicnieckiej  linii  naftowej,  która  odpowiada 
ściśle  biegowi  całego  siodła  tutejszego,  już  niejednokrotnie  wspt»ini- 
nanego.  O  odkrywki  na  obszarze  kopalni  bardzo  trudno.  Wszędzie 
żółta  glina  miejscami  bardzo  piaszczysta,  eo  pozostaje  w  związku 
z  latwem  i  szybkie m  wietrzeniem  łupków  iłowych,  a  zwłaszcza 
grubszych  lawie  piaskowca  ciężkowickiego;  z  nich  bowiem  składa 
się  kompleks  menilitów,  które  tworzą  teren  kopalni.  W  kilku  miej- 
scach widziałem  na  wierzchu  charakterystyczne  lupki  czekoladowe^ 
jasne,  kruche  piaskowce  i  ślady  rogowców.  Jest  to  zatem  ciągle 
to  samo  południowe  skrzydło  siodła  Leszczowate- Ropienka  -  Rozpu- 
cie,  ale  częśe  jego  oczywiście  młodsza,  niż  w  kopalni  brelikuwskiej. 
Kopalnia  ta  już  w  latach  60-tych  posiadała  naftowe  studnie  kopane; 
od  r,  1885  rozpoczęto  w  niej  eksploatacyę  maszynową.  Szybów 
produktywnych  posiada  obecnie  48.  wogóle  6(K  Nafty  dostarcza 
znany  nam  dobrze,  grubolawicowy,  jasny  i  kruchy  [liaskowiec  cięż- 
ko wiek  i,  który  występuje  [lośród  ilastych  łupków  men  i  litowy  eh. 
Jest  to  zatem  rzadki  przykład  obfitego  znajdowania  się  oleju  skal- 
nego  w  tym  właśnie  kompleksie  warstw.  Głębokości  szybów  i  po- 
ziomu naftowego  jest  stosunkowo  nieznaczna.  Kopę  pompuje  się 
przeważnie  z  260  do  300  (rzadziej  trzystu  kilkudziesięciu)  metrów 
pod  powierzchnią  i  można  zauważyó,  że  w  szybach  wysuniętych  ku 
pln.-wsch.  znajduje  się  ona  na  ogół  płyciej,  niż  na  płd.-zaeh.  Odpo- 
wiada to  dobrze  strisunkom,  jakie  są  właściwe  skrzydłu  każdego 
siodła  normalnego  '*).  Wiele  szybów  kupalni  ropieBieckiej,  zanim  je 
pogłębiono   do  300   lub   nawet    więcej    metrów,    dawało  z  początku 


*)  Wiele  wiadoraoBci  o  tł-j  kopalni  aawd%i«ciain  informacyom  ndaiebnym 
mi  łaskawie  przez  jej  Kierownictw^^  xa  co  w  tern  iTiieJBcu  okładam  podsiękowunie. 

')  Mimo  ZHpełnie  prawidlowii  budoiV'ę  lego  fciadla,  jako  całości,  *!ą  jednak 
wskasówk).  ie  Jukalne  uskoki  i  nasaniecia  ^darsają  się  wsdluź  niego  nie  reailko. 
W  kopalni  ropienieckiej  miBino  stwierdzić  w  wielo  H^jbacłi^  wysuaictycb  ku  pin.- 
wach.j  blizko   powierachin  psłre  i!y  w  tiiowielkiej  miąższości,  a  menility  pod  nimi. 
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olej  Aa3mj  x  warstw  ledwie  sto  Hlkadwwiąt  metrów  pod  pawien- 
dknią,  co  dcwodsi  tataieiiBi  ta  wiiód  ropnycli  wustw  oligocen^bek 
CD  BAJouuej  dwóch  poskndw  uaAowyeliL  Do0tan;Lza  ropy 
wncTidciecii  i  głównie  glQl«v  i  aich,  jak  jni  wytej  zjizniczoł 
ftiyby  aaftowe  w  Boptenee  odznaetaią  się,  prry  a  miarkowani 
dopij-wie  ofejn  skaloego.  produkeyą  dlagoletaiią  %  prze  bielem 
4m  regularnym.  WydatnoM  jednego  ssybti  w  magu  roku  wynciT 
pRoedęlBie  w  okresie  kilku  lat  iiierwssyeh  pmrala  2000  q-,  pn?- 
esem  ociywifcie  w  pierwsBjch  latacłi  hpra  znaczniejsza^  w  naitę- 
pnyck  zwolna  opada.  Jeden  z  naj  bogatszy cb  aybów,  będąe  pcaes 
SO  lat  bez  przerwy  czynnym,  dostarczył  w  lym  czasie  48.000  ee- 
taardw  metrycznych  ropy.  Olej  skalny  z  szybów,  wysuniętych  naj- 
dalej na  pin.'ŁacŁ^  jest  ciemno^bmnatny,  z  niewielką  ilością  mra- 
finy  ^3^ — *^  Bj*  ^^  który  pochodzi  z  szybów  graniczących 
palnią  w  Wańkowej  i  prawdopodobnie  z  warstw  głębszych  zr 
tego  samego  kompleksu,  jest  znacznie  Jaśniejszy  (43^  B\  zblilaii 
się  do  zfelonawej  i  jeszcze  lepszej  nafty  z  warstw  eoceńakich 
pnlnt  Wańkowa-Brelików, 

Jeżeli  weźmiemy  na  uwagę,  że  oligoceńskie  warstwy  naft(iv, 
w  Ropience  lezą  w  stropie  czerwonych  iłów,  doetarezającyeh  olejfl 
skalnego  kopalni  brelikuwskiej.  a  spągiem  tych  ostatnich  są  war- 
stwy inoceramowe,  w  których  dowiercono  się  naftv  w  F 
to  musimy  przyjąć  prawdopodobieństwo  istnienia  w  Ropie  ii 
poziomów  naftowych,  z  których  2  stwierdzano  w  pośród  oligoceń- 
skich lopków  i  piaskowców,  głębsze  należą  do  kompleksu  pstrych 
iłówj  a  najstarszy  jest  wieka  górno-kredowego.  Oczywiście  jesi  to 
moment,  który  dla  dalszego  ro7woju  górnictwa  naftowMo  w  tej 
okolicy  nie  raoże  by  ii  bez  znaczenia. 

Nie  r^ły  kilometr  na  pin  -zach.  i  w  górę  od  Ropienki  znaj- 
duje się  obecnie  nieczynna  kopalnia  Ptutzowa.  W  tych  tsamych 
warstwach  oligoceńskich  odwiercono  tu  swego  czasu  parę  szybów. 
W  jednym  z  nich  (Nr.  58  b)  znaleziono  ślady  nafty  w  ^'łvłir>kości 
560  m*  Wszystko  wskazuje,  że  zboczono  ku  pld.  od  ropienieokiej 
linii  naftowej.  Jeszcze  dalej  na  pin ,  na  teni  samem  siodle  ropienie* 
ckiem.  widziałem  w  Stank^łwej  nad  potokiem,  jak  po  wykopaniu 
płytkiego  dołu  w  świeżych  aluwiach  napływała  natychmiast  ciemna 
ropa.  Z  jakich  warstw  pochodziła,  nie  mo^rlem  okreilid.  W  przedłu- 
żeniu ko  płd,  ropnych  warstw  oli«joceńskich  wiercono  w  Łe^zczo- 
trntełUf  ale  tak  samu  bez  rezultatu,  a  brelikuwska  ropa  w  kom* 
pleksip  ezerwnnyeh  iłów  była  wskazówką  di>  szukania  jej  w  czcr- 
won\  eh  iłach  Krerown^  gdzie  przedstawiają  one  rzeczywiście  osta- 
tnią ku  północy  kończynę  siodła  Leszczowate-Ropienfea- Rozpucie. 
Były  projektowane  3  szyby  oryentacyjne;  czy  wszystkie  trzy  od- 
wiercono, nie  wiem,  ale  pewna,  że  ropy  nie  otrzymano.  U  póln<ici.»/] 
kończyny  sąsiadującego  z  Ropienką  i  podobnie  zbudowanetro  siiniła 
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Wit iikOfVHkleijo  rozpoczęto  przed  laty  również  wiercić  za  naftą 
w  systemie  łupków  meniHtnwy<'h;  próba  ta  nie  przyniosła  jednak 
i  tutaj  rezultatów  oczekiwanych.  Wreszcie  szukano  nafty  w  kilku 
punktach  wyłącznie  na  podstawie  występowania  w  większej  ilości 
czerwonych  iłów,  zresztą  bez  śladu  czy  to  wycieków  ropy  na  ze- 
wnątrz, czy  też  wskazówek  innego  rodzaju,  jak  n.  p.  położenie  na 
stwierdzonej  już  linii  naftowej  ^).  W  Pmrówce  założono  w  czer- 
wonych iłach  otwór  świdrov¥y  w  miejscu,  gdzie  dro^a  z  Kotowa 
spuszcza  się  do  wsi  serpentynami;  otrzymano  jednak  w  ;^Jębokości 
partiset  metrów  tylko  silne  gazy.  W  JCorzeńcu  pod  Birczą,  w  jarze 
między  Krempakiem  i  Panieńskim  Czubem  na  pin.  od  szosy,  wier- 
cono również  bezskutecznie.  Wreszcie  silny  rozwój  czerwonych  iłów 
dokoła  samej  Birczy  dal  pohop  również  do  szukania  ropy.  W  otwo- 
rze świdrowym,  założonym  wśród   warstw  inoceramowyeh  na  If  o// 


^%r 


Rycina  5. 
Przekrój  pr^es  warstwę  %  wcjfJeni  w  g^lownym  Azybte    posKukiwuwcsym   vf  Birczy. 

KotzeHieefiieJę  znaleziono  jednak  w  pewnej  głt^bdkośei  zamiast  nafty 
ślady  wcale  d{»breg(ł  vv«^gia  i  w  ten  sfiosóh  rozpt>częła  ait^*  bisturya 
z  vvyglem  birczańiikim,  która  dotarta  do  Sejmu,  zatoczyła  kręgi  na* 
wet  poza  granice  kraju  i  sprowadziła  geologów-ekspertów  aż  z  da- 
lekiej  Szwajcfiryi. 

Węgiel  w  Birczy  i  okolicy*).  Już  z  tego.  co  powiedziano  na 

początku    i^rzy    omawianiu    [loszczególnych    furniacyi,    jak    również 


*)  Pftal  wapoiuiDa  i  h,  i^etroleum*  u.  OiokiJrit-Vorkommn»s?i(?  Oatgaliaiciia ; 
Jahrb.  d.  k  k.  GojL  Keich^iftusŁ.  XXX(.  ISSI-,  Str.  152)  o  występowy  arna  śladów 
oufly  paleog-eriskiej  w  Źohatynie,  Heamichowej   i   Lo§xcxawie  Gdrn#j, 

*)  Przewftina  cseic  wiadomońci,  odnouiSAcyph  ajc  do  wc^la  birwańskiego, 
opiera  siq  na  iipecyalaycb  badaniach^  które  prseprowudaiłi  w  tym  kierunkci  pp.; 
Dr.  Kohmidtf  Dr.  Miiblb^rg  i  ^^r,  Tobler  w  r.   1H08  (porówn.   wykai  titoratL 
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ermjąee  iP^id^  kieroimik  i>L>bót,  ini^B^^i 
WjArm^  foj  jpoaohaośd  dAlszTck  poMukiyA  sporządzi!  dokładce 
sdjceie  ndaiimictydi  wantw  &  W^ło.  SiPieidiopo  wt€dj  poMd 
nULTi^a  b«rdzo  wapBJiJggo  i  nmrdcigo  wysicpowajiie  lawiey  nSwuici 
■lafj^wmlrj  —  mląiwoaci  okofe  l-SO  n  —  która  mawiera  mnóflwD 
krawędnstrek  bryl  i  oknekdv  «t^K  tndnei  otocimków  kirarctt 
i  wAp»ea)A^  twotząr  w  ten  spoedb  lodiaj  dnzgala  ery  też  zlepieńes 
{Bye  5). 

W  zgodzie   s  len.  ie  ooiAwiaiiy    w^|^    birezuiski    oie  jeH 
weale    utiroreni    iiiiejseovTiB,   poeosuiją   wszystkie  Jego    własoci^ 
Csaraa   rj^a.  jaką   dały    badane    pr6bki   na  mepulerowaoej   płytce 
pareelaDowej.  dowodzi,  ie  jest  to  węgiel  kamienny,  ale  analir^y  el 
nieme  wakazają.  źe  w  każdym  razie  węgiel  nieszczególny,   o  sid 
ienin  bardzo  rozmaiłem  i  na  granicy  co  do  swego  złożenia  eheo ' 
eziiego  roi^zy  węglem  kamiennym  i  bmnatnym.  Pnjfl  C    Schmii 
przy    sposobności    swojej    ekspertyzy    poddał    analizie    eheiiiicztiej 
5  próbek  (jedoa  pochodnia  z  Zalasek  kolo  Piątkowej,  jaz  na  lurtM 
PrzemyaU).  z  której  pokazało  się,   te  w  czterech   zawartość    w^ 
(C^  wahała  si\'  między  69*23  a  55*72*/^ -  ilości  wndoru  (H; 
4  86  i  4i)5»,.,  tlenu  iO)  znajdowało  się  2082  do  12"36»/.. 
1*21  do  0-837^,   wody   hygriiskopiJDej    1228   do    1 03%,    wr 
zawartość  popiołów  obracała  się  w  ^ranicaeJi  7  55  i  4'42«/^ ;    ^^ 
stałość  koksowania  czyDila  604  du  54*6^,^;  wartoisc  kaloryczna  wj 
rmsitjt  6412  kal.  do  4893  kal.    Próbka   piąta   pochodząca  z  siinie|; 
#zybu    poszukiwawczego   okazała  się    gatunkiem  najlichszyui.  a 
wartością   samego    węgla    57  47*^^.   za  to  z  bardzo    znaczną 
Uenu^  28O6^;0.  ale  z  stosunkowo  dużą  pozostałością  koksowani 
noszącą  76'3*;^;    wartość    kaloryczna   tego    węgla    wynosiła    ledwij 
4902  kaloryj^  Przytem  kiedy  puzostałość  z  suchej  destylacyi   czlo 
rech   pierwszych  prubek  działała  kwaśno,  otrzymano  z  próbki  piąt^ 

r»rodukt  rea«^ujący  alkalicznie.  Co  przytem  jest  uderzające^  to  oka 
iczDośr.  źe  z  wyjątkiem  węgla  z  okolicy  Piątkowej,  pozostałe  (^*kaz| 
[Kiddane  analizie,  pochodziły  z  punktów  poblizkich,  często  z  bezp 
średniego  sąsiedztwa  (z  wspomnianego  juź  szybu  poszukiwawczej 
z  odkrywek  kredy  tuź  obok  na  powierzchni  i  z  wzmiankuwans 
w  opiflie  okolicy  Birczy,  str.  59.  dolinki  małego  potoku  na  Wo 
KorzenieckieiT    P^y^^^^g*^  ^  p'*'-  ^^^  p'*^*  ■    ^"^  °^  zach.  od  dróg 
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Loilzince)  i  niniei  więcej  z  tego  saiuecj^u  p<jziumu.  A  więc  już  ta 
nad2jwyez:ijna  rozmaitość  ifh  własności  chemirznvcli  uiusi  dowodzie 
znajdowania  mę  na  złożu  wtórnem.  Dla  określenia  miej^^a.  skąd 
węgiel  w  Birczy  poeliudzi,  a  w  związku  z  tern  dla  całe^c*"  azere;2^u 
kwestyi  doniosłych  wo*^(51e  w  ^eolo^ii  karpackiej  (por.  istr.  9,  88)  ma 
znaczenie  fakt,  źe  z  poini\'dzy  rozmiiitych  austryackich  w^^gli  ka- 
mienny eh,  okazują  do  nie^o  ziiaezoe  pudobieńtitwu  pewne  ^^atunki 
z  Pniskiej  Odtrawy.  a  wog<Me  ubliża  eię  najbardziej  węgiel  kra- 
kowski 

Jest  rzeczą  oczywistą,  że  węgiel,  który  w^y  stęp  uje  w  ten  spo- 
sób. Jak  birczański,  nie  może  mieć  absolutnie  żadnego  znaczenia 
górniczego  Tyczy  się  to  także  tych  cieni ut kich  vvari:stewek  6/^//- 
szeziicego  tręgla  briiiiatnego  h*  irttrst trach  mi^JiHitowyehf 
które  na  obszarze  karty  Dobrom  i  bu  także  niedaleko  Birczy,  wy^^tę- 
pują  w  kilka  miejscach  (Ijeszczawa.  Dobrzanka).  To  też  tylko  jako 
materyal  tizyograficzny  podaję  tu  według  prot  Schmidta  rezultat 
analizy  węgla  tego  rodzaju,  który  tworzy  w  Lesłzczawie  cienititką 
war^itew^kę.  miąższości  około  I  cm.  Znaleziono  w  nira  42" 72%  wę- 
gla iCj,  2397^  wodoru  (H).  16  417^  tlenu  lO),  0-72'' „  azotu  (N), 
21®/,  wody  hygruskopijnej,  16'530;(  popiołów;  pozostałość  koksowa- 
nia wynosiła  53  l°,p,   wartość   kaloryczna  547' K 

Wapienie,  piaskowce,  jako  kamień  budulcowy  i  na  drogi,  gliny 
Strycharskie  i  t.  p.  tudzież  żwiry.  Wreszcie  na  zakończenie  należy 
wspomnieć  i  u  tych   r^kałLich  i   minerałach   pożytecznych. 

Do  wypalania  wapna  jest  używany  w  Dobromilskiem  najczę- 
ściej egzotyczny  waptrn  jurajski,  oczywiście  tam,  gdssie  występuje 
w  postaci  znacznego  nHgromadzcnia  luźnych  i>toczaków  lub  jako 
większe  bloki  i  skalice.  Większe  i  mniejsze  bryły  zaoknighme  wa- 
pienia  widziałem  pośród  warstw  inoceraniowycli  n.  p  nn  Gliniance 
na  płn.-zach.  od  IJobrumila,  na  Oliwnej  Górze  koło  Hnjska.  w  Ko- 
niuiszy  przy  drodze  na  folwark,  w  Witt^zyńcach,  na  Ilelisze,  dalej 
w  pstrych  iłach  we  wsi  Koniuszy,  wreszcie  w  żwirach  dyhiwialnych 
Pikulic,  Kiipiatycz  t  t.  p.  W  części  wymienionych  miejscowości 
dawniej  znajdowały  się  wanniarki.  Wielka  skalica  jurajska,  która 
dostarczyła  juź  wielu  dziesiątek  nieirów  kubicznych  wapienia^,  istnieje, 
jak  wiemy,  nad  Jamna  Dolną,  również  pośród  kredy  górnej.  Bardzo 
znaczną  ilość  wyłamanego  tam  wapienia  widziałem  w  Birczy,  jako 
materyal    przygotowany    dla    celów  budowlanych,   W  Krecowne,  na 

[łln.  od  Tyravyy    Wołoskiej,    używano  przez  dlnźszy  czas  do  wy  [za- 
dnia w^iipoa  martwicy   wapiennej,  która  występuje  tatn  w  pokaźnej 
ilości   w  związku   z  warstwami  meoilituwemi. 

Wapniste  pirmkotrce  zbite  i  twarde,  które  wchodzą  w  skład 
warstw  inoceramowych,  są  w  bardzo  wielu  miejscowościach  i  w  li- 
cznych kamieniołomach  dobywane,  częścią  jako  materyat  dobudowy, 
po  części  na  drogi.  Nawet  twarde  i  zbite  margle  fukoidowe  bywają 
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Wstęp.  Orojcratia 1 

Rozdział  1.      Okolica  DolŁjcj  i  Wetliny 'ó 

Hozdsia}  U.    Okolica  Ustrzyk  Górnych  i  Dydiowej 6 

Rozdział  Jll.  Dolina  Stryja  od  Zupania  do  Wysocka  Niincg^o 11 

Rozdział  lY.   Dolina  Orawy  od  Pobara  do  Świętosławia 17 

Rozdział  V.     Uwagfi  ogólne 2U 

Dodatek  do  rozdziała  1 2H 


Wstęp. 


Orografia  1  hydrografia. 

Arkusze:  Dydiowa  i  tSmorze.  ubj(;!tp  ninieJHzym  zeszyteoi 
a  zdjęte  w  czł^sci  galicyjskiej  w  n^ku  19U2  i  iy04  przez  piiizącega 
te  słowa,  należą  do  granicznych  ołiszarów  karpackich,  dosi^^^gających 
znacznych  już  hardzu:  od  oUi)  do  1400  ni.  u.  |i.  in,.  wysokością 
w  znacznej  części  pokrytyrh  stary  nu  jeszcze  lasami  i  mało  osie- 
dlonych, a  tern  samem  liardzo  mało  sztucznych  odkrywek  posia- 
dających. 

Arkusz  Dydiowa  zawicni  wysokości:  od  najniższej  489  m. 
nad  Sanem  kolo  Stekowca  w  północnej  ezęaci  arkuwztu  aź  du  1335  m. 
w  wvniijsłvni  szczycie  Halicza  kołu  Wołusatep;o  i  cały  ten  obszar, 
pokrajany  wysukinii  grzbietami,  ci^gnsicytni  wyraźnie  z  półn.  za- 
chodu ku  poJudn.  wschodowi  należy  do  źródlowisk  i  do  górnego 
biegu  Sanu,  wyfJy wającega  wszakże  dalej  jeszcze  ku  południowi  — 
na  obszarze  arkusza  Turka  — na  p/>łnucnym  stoku  przełęczy  Użoc- 
kiej  (8f)9  i  889  nu)  na  północ  ud  wsi  Sianki.  San  tez  i  jego  wi^^ksze 
drłptywy  z  lewego  brzegu*  |Ritnki:  Wołosaty,  Nasiezniański,  We- 
tlinka  i  8t ►linka,  są  gh^wneini  arteryaiui  wodnemi  tego  wysoko- 
górskiego obszaru,  biegnącemi  bądi  w  ptjdluźnych.  szerszych  i  płyt- 
szych,   bi^ż  w  poprzecznych  a  gli^^bszyeh   i   węższych  dolinach. 

Na  uwagę  zasługuje  tutaj  długi  na  przeszło  18  km.,  prawie 
prostolinijny  w  swym  przebiegu  grzbiet  Połt»niny  Wethńskiej  i  F^o- 
łoniny  C;j  ryński  ej,  który  ogrjiniczuny  dolłjiami  Wetlin  ki  i  Wuło- 
aatego  potoku,  a  przecięty  dokładnie  na  poprzek  dolinką  Nasicziiiań- 
skiego,  posiadał  kilka  wysokich  szczytów^,  dochf>dzących  1223  m. 
(Smerek)>  1253,  a  nawet   12U7   m.  n.  p,  m. 

Nader  ciekawym  także  jest  tutaj  bieg  serpentyn  doliny  Sanu> 
który  od  Użwiniaeza  Górnego  począwszy  przewija  się  ogroiuDemi 
i  prawie  niewytłóinaczonemi  kolanami  aż  po  Dwerniezek.  skąd  aż 
po  Sękowiec  [łłynie  on  szeroką  doliną  podłużną*  aby  potem  znowu  — 
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,  na  arkuszu  Ustrzyki  Dolne  —  wić  się  wężowato    na  bardzo  długiej 
przestrzeni  aż  po  Hoczew  i  Lisko, 

Arkusz  Smorze,  dotykający  arkusza  Dydiowa  tylko  w  jednym 
północno-zachodnim  rogu,  a  graniczący  na  północ  z  arkuszem  Turka, 
zdjętym  przez  dr.  Grzybowskiego,  ma  większe  cokolwiek  wy8<- 
kości  t.  j.  od  620  m.  na  Stryjem  koło  Komarnik  aż  do  1405"  m. 
w  wyniosłym  szczycie  Pikuj  wysokiego  a  nader  nieregularnie  prze- 
biegającego, granicznego  grzbietu  między  Węgrami  a  Galicyą. 

Cały  ten  obszar  należy  do  źródłowisk  Stryja,  którego  źródeł 
szukać  należy  w  południowo-wschodnim  końcu  arkusza  j)owyżej 
wsi  Wyżłów  na  stokach  Horbu  Munczelowskiego  (981  m.)  i  Jawor- 
nika Wielkiego  (1123  m.). 

Przebieg  pasm  górskich  na  tym  obszarze  —  prócz  części  |>ól- 
nocno-wschodniej  — jest  bardzo  nieregularny;  pasm  dłuższych  i  wy- 
bitniejszych —  prócz  grzbietu  granicznego  —  nie  ma,  różnica  więc 
pomiędzy  dolinami  podłużnemi  a  poprzecznemi  jest  tutaj  mocno 
zatartą,  a  co  zatem  idzie,  i  sieć  hydrograficzna  jest  o  wiele  więcej 
zawikłaną.  W  każdym  razie  dolinę  Stryja  od  Zupania  aż  po  Ko- 
marniki  można  uważać  za  dolinę  podłużną,  wobec  czego  doliny 
głównych  dopływów  Stryja  z  lewego  brzegu  t.  j.  potoków  Husnego. 
Libuchorki  i  iłnyły  są  poprzecznemi,  jakkolwiek  mało  wybitnemi. 
Jedynym  większym  dopływem  Stryja  z  prawego  brzegu  jest  potok 
Smorzanku,  biegnący  od  Annabergu  aż  do  swego  ujścia  szeroką 
i  dość  płaską  doliną  prawie  podłużną.  W  północno-wschodniej  części 
arkusza  budowa  pasm  jest  o  wiele  regularniejszą.  Grzbiet  Dauźki, 
osiągający  1066,  1037  i  1058  m.  n.  p.  m.,  przebiega  od  półn.  zachodu 
ku  połudn.  wschodowi  na  przestrzeni  przeszło  15  km.  prawie  zu- 
pełnie prostolinijnie,  a  równolegle  do  niego  biegnie  dalt^j  na  p<')łn<»c 
pasmo  Zwiuin,  długie  na  11  km.,  niemniej  jednak  wysokie  i  do- 
sięgające w  szczycie  Żwinin  II  nawet  1109  m.  n.  p.  m.  Skutkiem 
tego  reguUirne^ifo  przebiegu  i  doliny  potoków  są  nader  wyraźne. 
Potoki:  Dołżanka.  wpadająca  już  po  za  granicami  tego  arkusza  do 
Zawadki  ii  z  nią  kolo  Unika  do  Stryja,  Orawczyk  spływający  do 
Orawy,  a  nawet  sama  Orawa  od  Poharu  aż  po  gościniec  wiodący 
z  Klimca  do  Skolego,  biegną  wyraźnemi  podłużnemi  dolinami,  gdy 
natomiast  dolinami  poprzecznemi  są  dolina  Brymówki  spływającej 
ku  Pławi  u.  oraz  Orawy,  płynącej  od  wsi  Orawy  przez  Koziowę  do 
Świętosławia  ku  Oporowi. 

Okolice  te,  tak  Dydiowy  jak  i  Smorzego.  bogate  w  lasy,  są 
nader  ubo2:i<'  natomiast  w  płody  kopalne.  Po  za  sferosyderytami  ila- 
stymi, któro  dawniej  przł^d  wielu  laty  były  tu  i  ówdzie  wydobywane 
a  dzisiaj  żadn<»j  już  wartości  górniczej  nie  przedstawiają,  tylko  olej 
skalny  k(>ło  Ptjharu  zasługuje  na  uwagę.  Kopalnia  jego  w  Poharze 
w  żadnym  razie  jeszcze  nie  może  być  uważaną  za  bezwartościową. 

Wystrp«»wanie  wody  mineralnej    w    Iwaszkowcach    oraz    zna- 
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chodzenie  się  bardzo  częste  kryształków  kwarcu  t.  z.  marmaroskich 
dyamentów,  w  okolicach  między  Beskidem  a  Karlsdorfem,  ma 
znaczenie  czysto  tylko  miejscowe. 

Komunikacye  w  tych  górskich,  mato  zaludnionych  stronach 
także  przedstawiają  wiele  do  życzenia.  Kolej  Stryj -Ławoczne  prze- 
cina je  tylko  w  samym  południo- wschodnim  cyplu  na  bardzo  krót- 
kiej przestrzeni  koh)  tunelu  i  stacyi  Beskidu,  a  dopiero  niedawno 
przecięła  północno-zachodni  kąt  arkusza  Smorze  nowa  linia  kole- 
jowa Sambor-Użok,  przebijająca  grzbiet  graniczny  ponad  Uźokiem 
długim  i  głębokim  tunelem. 


Literatura  geologiczna   tych    stron   jest    dotąd    bardzo    uboga. 
Do  ważniejszych  o  nich  prac  można  zaliczyć: 

1879.  C.  Paul  und  E.  Tietźe.  Neue  Studien  in  der  Sandsteinzone 
der  Karpathen    (Jahrb.  Geolog.  Reichs.  XXIX  Band). 

1880.  Walter  H.  Przekrój  w  środkowych  Karpatach  z  Chyrowa 
do  Sturzycy.  (Kosmos.  Lwów). 

1881.  Vacek  M.  Beitrag  z.  Kenntniss  d.  mittelkarpathischen  Sand- 
steinzone. (Jahrb.  Geolog.  Reichs.  XXXI  B.). 

1891.  Dunikowski  Emil.  Tekst  do  zeszytu  IV  Atlasu  geolog, 
Galicyi.  Kraków. 

1905.  Wójcik  Kil  z  im.  Dolny  Oligocen  z  Riszkanii  pod  Uźo- 
kiem. (Rozprawy  Akad.  Umiej.  Kraków.  Tom  XLV). 

1905.  Tokarski  Julian.  O  dyamentaclf  marmaroskich.  (Kosm(»8 
Lwów.  Tom  XXXj. 


ROZDZIAŁ    L 

Okolica  Dołżycy  i  Wetliny. 

Idąc  z  Cisnej,  —  której  najbliższa  okolica,  złożuna  w  prze- 
ważnej części  z  bardzo  grubego  kompleksu  warstw  menilitowych, 
opisaną^)  już  była  w  XIII  zeszycie  Atlasu  geologicznego  Galicyi. — 
ku  północnemu  wschodowi  ku  Bukowi  i  Terce,  widzi  się  w  dolinie 
Solinki  na  początku  wsi  Dołżycy  w  pobliżu  cerkwi  dobrze  odkryte, 
kruche  i  sypkie,  łyszczykowe,  niezbyt  grube  piaskowce  z  wyraź- 
nem  bardzo  ułożeniem  i  biegiem  h.  10  Pn.  34®.  Upad  północny 
warstw  jest  więc  tutaj  zgodnym  z  takimże  upadem  pomiędzy  Cisną 
a  Habkowkami  i  Jabłonkami  (na  obszarze  map  Wola -Michowa 
i  Lisko)  i  jeszcze  taki  sam  upad    widzi   się    i    dalej  w  dolinie   So- 


1)  Szajnocha.    Tekst    do   zeszytu   trzynastego   (arkusze   Przemyśl.  Brio- 
zów-Sanok  i  Łupków -Wola  Michowa)  pag.  5  i  6. 
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linki  przŁ-d  Bukiem  w  bardzo  wyraźnym  profilu.   Miedzy    punkten 
mierniczym  508  m.  a  tartakiem  w  Buku  wy8tł^*pujj|  najpierw  griiU 
potrzaskane    piaskowce,   dalej    cieńsze    marglowate  i   plytowate  pia-^ 
skowce  w  warstwach   10—30  cm,    grubości,   a    wreszcie   w  pobliii] 
tartaku  cienkie  jJyty  z  wkładkami  mar^lowemi  i  wszędzie  stwier 
dzid    można    bardzo    wyraźnie    bieg  li.  8*30  Fółn.    28**    lub    h.  HI 
Pn.  18^.  a  zatem  w  ogóle  lekkie  północne  nachylenie.  Na  pólm>cttj 
zachód  ud  Buku.  już  na  arkuszu  Ustrzyki  Dolne,  mają   w  ŁopiroJ 
ce  —  gdzie  nawet  na  mapie  w  skali  l:7')X)00  oznaczone   są   źródd 
naftowe,  —  występy wmć  warstwy  ropianieekie  według*)  H,   W^Itertl 
i  C  M.  Paula,  co  jednak  w  każdym  razie   musiałoby    być   jt?«zczi8 
sprawdzoneni.  Dr  Grzybowski,    który  ten  arkusz    (Ustrzyki    Dolne)! 
zdejmował  dla  Atlasu  geologicznego  Galicy  i,  zaznacza  w   Łopience 
wśród  dwóch   paał'>w  warstw    meni  lit  owych  —  tylko  piaskowe  ma-^ 
górakie. 

Wróciwszy  z  Buku  do  Dołźycy   i    idąc    dolinką    Dołżyckie 
potoku  ku  Krzywemu,  a  później  przez  Przysłup    i   Strubowiska 
Kalnicy,    widzi  się  wzdłuż  nowej  i   bardzo    dobrze    założonej  dróg 
na  długiej   przestrzeni  bardztj  dobre  i  liczne  odkrywki   w  piaskowej 
cacb  bardzo  (•iernDych,  drobnoziaruistych.  twardych  i  krzemionko 
wych    z    plamami    rdzawemi    a    warstwowaniem    bardzo    niewyrai-^ 
nem  i  zdaje  ^ic  dość  ;stroniyoi   upadem.  Piaskowce  nie  posiadają  żvł 
kalcytu,    tworzą  ogromne    brunatne    zwaliska   i    zawierają    wkładki] 
ciemno-hrunatnych    łupków    i    raargli.   Tu    i    ówdzie    pojawiają    si^ 
czarne,  ilaste,  liściaste    albo  też  krzemionkowe  i  trzeszczące    lupls* 
z  których   wijda  ługuje  wiele   rdzawki   wsz<*dzie  widocznej^    a  dalejii 
ku  Krj^wemu   widać  cienkie  i  żółtłtwe  margle  w  warstewkach  gru-* 
by  eh  na  8  do   12  cql^  leżące  naprzeniian  z  wkładkami  nader  twarJ 
dego  kwarcytowatego  piaskowca  i  łupków  ilastych,  bardzo  wvrainiof 
i  płasko  ułożonych  z  biegiem  h,  9  Pd  23^    Drobniutkie  hieriłgljfyi 
leŻ4  tutaj  najwyraźniej  ^  co  szczcg/jlniej    zaznaczyć  wypada  ^ — mai 
na  spodniej  lecz  na   wierzchniej    (lowierzchni    warstewek,    a    pomi- 
mo to  —  wobec  tak  słabego  nachylenia  —  nie  można  tutaj  nawet  my- 
śleć   o  jakiemś    przewróceniu    warstw    widocznie   najzupełniej    nor 
mahiie  leżących.    Pomiędzy   Przysłupem  a  Strubowiskami   wgzętdzie 
przy    nowej    drodze    liczne    i    wielkie    wkopy    okiizują    czarne    lal>l 
brunatne  liściaste  łupki  albo  żelaziste  margle  i  c^iły  ten   komj>tek9-j 
należy   uważać  za  jeden  szertki  i  gruby  pas  menilitów  z  pod  CisnejJ 
przypominających  trochę  warstwy  z  pod  Tatarowa   albo  Womchtyi 
nad  Prutem.  Uławicenie  jest  tutaj  niewyraźne,  bieg  zmienny,  upad  I 
ku  południowi  dość  stromy.    Bliżej   Kalnicy  okazuje  się  upad  tschj 
twardych,  czarnych  lub  brunatnych,  trzeszczących  łupków  tagodniej-i 


*)  C*.  M.  PauK   Die  Petroienin-    und    Osoketit-VorkoniinniMe   Ovt^li^Mi« 
(Jahrb.  Qeulo|r.  HeichsAtiaL   1881)  p»^.  \4b. 
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h,  8  Pd  35**.  i  tiitaj  kończą  się  te.  na  parę  kilometraw  trwa- 
jące odkrywki,  przypominające  M'wo  znane  dobrze  <xlsłonięcia 
w  temże  samem  pit^trze  menilitowem  ponad  Komańczą.  W  każdym 
razie  zasJuo^uje  tutaj  na  uwugę  brak  —  może  nie  zupetny  —  czar- 
nych lub   wfltęo^owanych   rogowców. 

Z  Kalnicy  należy  teraz  pójśti  w  górr  ku  patudniown  dohną 
Wedinki  spływającej  z  wysokich  ^raniezny(*h  i^rzbietów  Rawki 
(1305  m.).  Malej  Rawki  112611  m,)  i  Kremenarosa  (1214  m).  Micilzy 
Smerekiem  a  Kalnicą  spotyka  się  ciągle  wszystkie  znane  dobrze 
petrograficzne  typy  warstw  menilitowych  t.  j.  ciemne  łupki,  mar- 
osiowe  wapienie,  warstwy  sferosyderytów,  brak  tylko  rogowców, 
a  cały  ten  gruby  kompleks  jest  tu  i  ówdzie  silnie  wygięty.  Wśród 
wai  Smereku  biegną  przez  potok  warstwy  bardzo  wyraźnie  h*  620 
Pn  30°.  lecz  kilkadziesiąt  kroków  poniżej  stoją  ławy  pia8kowe<5w 
i  cienkie  bardzo  margle  stromo  lub  wprost  prostop.idle  z  biegiem 
b.  1  Fn  albo  h,  7  Pd. 

W  Smereku  ciągną  przez  rzekę  w  środku  wsi  prawie  prosta »* 
padte  lawy  piaskowca,  ale.  im  dalej  idzie  się  ku  psJudniowi^  teni 
wyraźniejszym  staje  się  opad  p()łnocny  z  biegiem  mniej  więcej 
h.  9  do  10.  Widad  ten  upad  i  bieg*  h.  1'20  Pn  50— 60<ł  szczegól- 
nie wyraźnie  pod  leśniczówką  w  Wetlinie,  gdzie  tuż  koło  mr»stu 
bie^-ną  ponad  rzeką  warstwy  eniejscaini  przecież  wygięte. 

Takie  same  jak  w  Smereku  częste  i  nagłe  zmiany  biegu 
i  upadu  widzi  hię  także  wśnld  wsi  Wetliny  w  rzece  nieopodal 
cerkwi  i  tak  np.  w  jednym  |mnkcie  można  było  odczytać  mniej 
więcej  h.  4  upad  Pd  do  45^.  trochę  zaś  dalej  h.  7*40  Pn  80*, 
i  w  ty  cii  ciemnych,  liściastych  lupkach  i  marglach  hieroglify  znon-u 
okazują  nię  u  te  na  spodniej,  lecz  na  wierzcbniej  płaszczyźnie  u  war- 
stwowa ni  a. 

Gdy  stąd  z  Wetliny  wrócimy  do  Kalnicy  i  p«3jdziemv  na 
północ  przez  Łub  i  Jaworzec  ku  Zawfłjowi  (już  na  arkuszu  Ustrzy- 
ki  Dolne),  uzyskamy  przekrój  prawie  r<łwnoległy  i  podobny  do  pro- 
filu powyżej  opij^anego  w  dolinie  Solinki.  Potok  Wetliński  przebija 
sie^*  bowiem  wąską  |)oprzeczną  dolinką  do  Luba,  odsłaniając  wsz«^'- 
dzie  grube  piaskowce  ku  północy  nachylone.  Widad  je  np.  przed 
Łubem  „na  Skale**  w  kamieniołomie,  gdzie  twarde  i  niebieskawe, 
z  korą  brunatną — albo  też  margh)we  piaskowce  leżą  zupełnie  płasko, 
oraz  i  w  innym  punkcie  przy  drodze  w  dużej  i  wyraźnej  odkrywce 
z  biegiem  h.  830  Pn,  3iV.  Hównież  dalej  w  rzece  przed  Łnhem 
ciągną  warstwy  duść  grubego  i  popękanego  piaskowca  z  biegiem 
h.  8  Pn.  700  albo  też  h.  8*20  Pn.  60«  i  aż  do  cerkwi  w  Łubu 
trwają  ciągle  z  północnym  upadem  te  grube  potrzaskane,  bezłup- 
kowc  piaskowCA*.  których  duże,  szare  hałdy  i  zwaliska  bardz'*  tv- 
powe,  przypominają  trochę  okolicę  Tropią  nad  Dunajcem,  zdradza- 
jąc   tem  samem,  iż  sąsiednie  grzbiety    Falowa  (965  m.)  i  Hrysowa 
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iM4  na-'  z  tycbźe  feamycrh  mufizą  «ic  składać  bryłow-Tf-.':  yibuŁ  ▼?■>■•, 
Ten  kompieki^  ^^j^f^wiiioUi  zupdnie  opitiotri  v  H.  WjJterłi  jÓM&k  jk-l-ż-w 
z  ftfA  ULerzee  z  p>toku  Olćzaniczki  iba  Arkuszu  U«trzT-ki  DiCl^i 
i  prawdop/d'^biJie  i  Mr&ty«rr2iiicziiie  oba  te  wyst^fK^wajnn  bt>dii  tćż 
ideDtyczofr-  Udowf^luifr  f-»  wsulkże  mo^  dcpitr*!'  bud&złia  iim  jkAdic 
fxi  Luba  mi^dz}'  Twonlnem  a  Rajskiem,  w  obszarze,  kióreir:  zbs- 
danie  j^jnKtz/mem  było  Dr  Grzybowskiemu. 


ROZDZIAŁ    IL 

Okolica  Ustrzyk  Górnych  i  Dydiowy. 

Scb^idząc  ^>'J  Lutów isk  ko  południowi  do  Smolnikji  w  dolinę 
•Sanu  i  i^btc  uią  dalej  ku  jego  źródłom,  ma  się  na  znacznej  prze- 
mtrtMm  —  <A  Smolnika  do  Dźwiniacza  &jme^o  —  ciekawT  '^braz 
łf/źyi»ka  n&ecznegci.  przebiegającego  w  najzawikłań szych  kolanach 
i  8eq>eutynacb.  Ódlegloi^ć  od  ujócia  potoku  Hucznego  rid  Sanu  — 
nie^^p^^dal  punktu  miemicze<^j  617  m.  na  zachód  od  grzbietu  Ki- 
czory  ^788  m.;  —  aż  do  ujścia  Wolosatego  potoku  do  t^jże  rzeki 
przv  karczmie  w  Stup^>isiaiiach  koło  punktu  mierniczego  541  m.  na 
zaeuód  od  grzbietu  Czereszenki  (771  m.).  wynosi  w  prostej  linii, 
zaledwie  55  km.,  dług^^ć  zaś  całą  przebiegu  Sanu  można  obliczać 
przynajmniej  na  23  km.,  tak.  że  San  robi  drogę  4  razy  większą, 
aby  dt^ntać  si^'  do  punktu  tak  tśtosunkowo  {bb  km.)  blizkiego. 
Zdaje  f«i<;.  że  dopiero  na  Podolu,  w  biegu  średniego  Dniestru  mie- 
dzy Niżniowem  a  Zaleszczykanii  można  znaleźć  przykłady  równie 
zawikłanego  przebiegu  linii  łożyska  rzecznego,  i  tembardziej  tru- 
dn«im  jest  tutaj  dla  Sanu  wytłómaczenie  tych  wszystkich  kolan 
i  serpentyn,  iż  ani  rodzaj  pokładów,  zresztą  bardzo  jednolitych, 
ani  jakiekolwiek  urtkoki  jKjprzeczne  do  ogólnego  przebiegu  pasm 
karpackich.  —  zupełnie  nie  dające  się  tutaj  wykryć,  —  nie  odgry- 
wały zdaje  się  w  konfiguracyi  doliny  Sanu  żadnej  wybitniejszej  roli. 
j  liudowu  geologiczna  tych  stron    odznacza   się   istotnie  nużącą 

]  jednostajnością.  W  Lutowiskach  —  leżących  co  prawda  w  głównej 

\  cz(;ści  juź  na  arkuszu  sąsiednim    Ustrzyki  Dolne  —  nad  potokiem 

\  hmolniczkiem   widać  najpierw    przy    południowych    domach  niargle 

z  bi<'gicin  (jkoło  łi.  6  i  p<>lnocnyni  upadem,  a  nieco  dalej  ku  po- 
łudniowi (już  na  obszarze  arkusza  Dydiowa)  okazuj.n  się  w  rzece 
wielokrotnie  piaskowce  i  łupki  ciemne  bardzo  wyraźnie  z  biegiem 
h    6   IM.  W  lub  li.  0-40  Pd.  AH^K  Piaskowce  te  —  magórskiego  ty- 

'(  Włiltcr  HcMiryk.   ł*rz«*krój   w  ńrodkowych  Karpatach  z  Chjrowa  prxe& 
IJlierce  do  Sturzycy  fKosmos,   Lwów,  1880)  pag".  iiOfi. 


I 


» 


I 


—     7     — 

pu  —  składają  widocEBie  grxbiet  Otryt  (938  m.)  i  widat'  je  wielo- 
krotnie —  chneiiiź  nie  zbyt  dobrze  MclsJoni^te  —  tak  w  Inżysku  po- 
toku Smiiliiićzka  puniźej  wsi  Smulnika  jak  i  w  dulinif  Sanu  mię- 
dzy Proeisneoi  a  uji^ciem  Wojtksatego  putokti.  Ten  potuk  apiywa- 
jąriy  w  pobliżu  ^runiry  wigierskiej  zh  stoków  Kiczerki  (1034  in.) 
i  wynioslegti  grzbietu  Halicza  (133Ó  m*).  jedynie  odsłania  trochę 
1  tępiej  w  tycb  strauach  gl^^bsze  pokłady  i  przekn\j  od  Mapcłsinn 
az  do  wsi  Wolosutego  daje  przynajmniej  w  kiikii  punktach  oiożnuś*' 
stwierdzenia  biegu  i  U|iudu  (>okładów,  W  8tuposianach  widać  w  rzece 
lup  ku  watę  i  skorupo  watę  piaiikowce  z  grubemi  lupko  wemi  wkładka- 
mi i  biegiem  h.  8  Pn.  76^  na  putudniowym  krańcu  tej  wsi.  Ten 
sam  kompleks  trochę  grubszych  piaskowców  okazuje  bieg  h.  9 '20 
Pn  r*0^.  a  dalej  ku  ptJudniowi  między  Stupusiauami  a  Bereżkarni 
poniżej  punktu  mierniczego  594  m.  leżą  sypkie  i  popgkaue  [lia- 
skowce,  grubości  lU  do  15  m.  już  prawie  poziomo  i  t^^  u  warstwo- 
wanie z  bardzo  lekkiem  nachyleniem  trwa  dalej  i  w  Ustrzykach 
GórnYch  i  w  Wołoaatem,  Odkrywek  w  tej  dolinie,  bądź  zalesioikej, 
bądź  pokrytej  łąkami,  jest  bardzo  niewiele  i  żadnych  lepszych  spo- 
strzeżeń zebrać  tutaj  nie  było  mroźna.  Po  drugiej  ptdudniowej  stro- 
nie grzbietu  Beskidu  Wołosackiego  (1104  m.)  i  granicy  węgiersko- 
galicyjskiej  mają  się  znajdować  według  Waltera*)  we  wsi  Stu- 
życy  lupki  nienilitowe  a  na  górze  Kamień  kawałki  rogowców,  ale 
niestety  nie  wiemy  dokładnie,  o  której  to  górze  mówi  Walter,  gdyż 
nazw^y  Kamienia  nie  znajdujemy  wcale  na  żadnej  mapie  tychże 
okolic. 

Drugi  [irawie  równoległy  do  poprzedniegt)  przekrój  a  bogatszy 
w  odkrywki  znajdujemy  w  dolinie  Nasiczniańskiego  potoku,  8|Jy- 
wającego  powyżej  wsi  Bereh  Górny  eh  z  grzbietów  Działu  «1084m.) 
i,  Malej  Rawki  (1269  m.)  ku  Sanowi  przez  Nasienne  i  Dwernik. 
Zrrjdła  tego  |»i^ti>ku  leźn  wśród  kompleksu  magórskich.  bogatych 
w  lyszczyk,  marglowych  i  popękanych  jnaskoweów  —  podobnvch 
nawet  nieco  na  pierwszy  rzut  oka  do  skal  krystalicznych  ^  kt«'»re 
to  piaskowca  w  Berehach  poniżej  punktu  mierniczego  872  m.  oka- 
zują wyraźnie  bieg  h.  10'30  Pn.  40 — W,  Poniżej  Bereh  i  punktu 
mierniczego  722  m.  między  młynem  a  leśniczówką,  nie  uwidoczoiuną 
ani  na  mapie  specyalnej  ani  uh  fotograficznej,  występuje  wyraźnie 
gruby  kompleks  marglowych  cienkich  łupków  albo  raargli  wu|iieu- 
nych  i  łupkowych  (grubości  10  do  15  lub  20  cm.J  pod<tbnyc;b  do 
menilitów  z  biegiem  li.  9'20  Pn.  52*\  a  podobne  cienkie  wkładki 
lojłkowe  wśród  grubych  law  piaskowca  powtarzają  się  i  dalej  jeszcze 
z  upadem   p/łłnocnym   h.  8  Po,  &)^. 

Przed   Nasicznem  potok  płynie  wąską  bardzo  doliną  i  odkrywki 


1)  H.  Wal  ten  Przekrój  w  aro^kowvch  Karpatach  a  Chjrowa  prtea  Uheree 
do  Stunycy.  (Kosmos^  Lwów  1880}  pa^.  s!i9. 


nie  &ą  ani  zbyt  eisęste  ani  zbyt  dobre,  ale  przecież  wśród  wsi  kJ 
infyna  poniżej  punktu  mierniczego  620  m.  widzi  się  brył4>we 
t^źne  piaskowce  w  dwóch  dużych  progaoh,  tworzące  mały  Wf*( 
^[jiul,  a  tuż  obuk  sterf*zą  cienkie  (10^20  vmX  twardsze,  biidai 
liiwice  iupków  d<>  menilituw  podobDych  z  podobnym  ]ak  wji 
biegiem  i  tyra  samym  północnym  upadem. 

Wśróo  wsi  układaj  ?v  *ię  te  bardzo  {^rube  (na  parę  metr^l 
i  p'ipnkaiip  piaskowce  prawie  p^iziomo  z  lekkiem  tylku  wyg-ięt^ie^ 
i  nie  brak  tam  i  wkładek  łupkowych  a  przy  ujściu  potoku  Carviic2vll 
^toją  na  dnie  bardzo  wyraźne  grube  i  cieńsze  ławy  piaakowctr 
2  bardzo  stromym  północnym  lub  południowym  upadem  h.  6i 
Pn*  albo  Pd.  Na  południowym  końcu  wsi  Dwernika  powyżej  cerku 
i  dworu  widat'  na  lewym  brzegu  potoku  w  dużej  ale  po  powa 
dziach   (w  lipcu   1902  r.)    niedostępnej    odkrywce   tenże   sam    kun 

Eleks  warstw,  zapadający  str(»mo  (około  50— liO*^    z    biegiem    uko 
.  9)  ku  północy,  gdy  natomiast  na  północ  od  dworu    jKjd  mostao 
w  pobliżu    ujścia    potoku    do    Sanu    i    punktu    mierniczego    507 
okazują    w^arstwy    w    rzece     najvvy  raźni  ej  sze    poludnicnyi*    już    ni 
•chylenie. 

Ciekawe  bardzo  są  odkrywki  sztuczne,  urobione   świeżo   pr 
łnidowie  nowej  drogi  z  Dwernika    do    Nasiczntigo,    które    powv3 
wsi  odsłoniły  przepysznie  dyluwialne  widocznie,  wielkie  (4  do  5  mj 
zwaliska  z  dużych  i  małych  bloków  a  nawet  otoczaków  i   ukrągb 
ków  pfa.skowcowych  na  kilka  do  kilkunastu  centymetrów  średnici 
Zwalisko  %{}  barwy  brunatnej,    bardzo    wybitnie  wyst^-pująee  w 
renie,   może    być    tlómaczone    tylko    jako    jakieś    dawne    usuni^^ci^ 
góry  (Bercfsturzi    pomimo   silnego    podobieństwa    do  bardzo   długiej 
i  szerokiej  moreny  lodowcowej^    o    której    przecież    w    tych    wv^ 
kościach    nieznacznych    nie    można    myśleć.     Bądź  co  bądź   jest 
punkt  bardzo  ciekawy,  a  podnosi  jego  znaczenie  i  to  zjawisko. 
piaskowce  i  łupki  w  litej   skale  są  ścięte  ukośnie,  ztamaite.  a  nawe 
przesunięte,  jak  to  wielokrotnie  u  alpejskich    wielkich    zwałów    loJ 
dowcowych  można  zauważyć.  Według  Waltera  w  Dvyerniku  (uh  gm 
nicy  Nai^icznego)  miały  sit^  okazy wat^  piękne  ślady  nafty,  które  %v  dal-j 
szym  ciastu  w  Slu[)nsianarJi   dały   powód  do  rozległych  poszukiwai 
Zszedłszy   w   Dwerniczku    w   podłużną  dolinę  Sanu,  można  śle 
dzić  tenże  satn  kompleks   zarówno    ku    północnetnu    zachodowi    kq 
Zatwarnicy  jak  i  ku  wschodowi  przy  drodze  do  Smolnika.  Pierwsz 
ku  zaehod'»wi  dobre  odkrywki  widzi  się  powyżej  dwnru  w  Chmielu 
gd/ie  [>rzy  drodze  na  długiej  przestrzeni  stoją  nader  wyraźnie  stromi 
ławy  piaskowców  z  wkładkami  łupków  i  biegiem    h.  9  4n  Pd    75^1 
a   w   Sęka  we  u    naprzeciw    Zat  war  nicy    tuż    koło    mt^atu    na    Sanie 
i  karczmy  widzi    się  również  na  prawym    brzegu    rzeki  naprzeciw! 
tartaku  dużą  ścirinę  w  grubo  ławicowyeh  (I   do  2  m,)  lub  płytowa^i 
tych    pia.sko\ycach    z  nielicznymi    łupkami  i  z  biegiem    h,  8  30  Pil 


iyi}^  lub  b,  H'40  Pd.  58^  Maty  wodospad  do  2  in.  wysoki,  przypo- 
mina podobny  wodom]>ad7jk  w  t:iki(?hze  samych  \var8twaeh  ripisany 
powyżej  kiittł  młytni  w  Nasie7,nem.  Uwarstwuwanie  tych  ław  (5  do  h) 
piaskowców  w  utjólnej  ^ndjfjści  10  iUy  15  metrów  jest  tutaj  naj- 
wyrazoicjszt*.  Stąd  możemy  wrócić  Sanem  do  Dwerniczka  i  przejs*^ 
ponad   r/.ek^  ku   w;5(!hodowi  t.  j.  ku  Smolnikowi  i  Żyrawinowi. 

Za  Dwerniczkjcra  i  po  7m  ujściem  do  Sanu  większego  potoku 
bez  nazwy.  splywają(?o;y^o  z  północy  z  pnd  o:rzbiet/>w:  Otryt  (9H8  m.) 
i  Trohaniec  (889  m.)  istnieje  przy  nowej  drodze  świeża  otrromna 
odkrywka,  w  której  sterczą  grube  (do  Tb  m,)  ławy  piaskowców 
bardził  popękanych  z  czarnymi  lub  popielatymi,  kruchymi,  na  il 
rozłażącymi  się  łupkami  i  bico^iem  h.  9  Pd,  46—52",  Obok  leży 
grube  bardzo  dyluwium  z  wielkimi  blokami  piaskowca,  przypomi- 
nające nieco  zwały  mnrcnowe,  lub  przedewszystkiem  podobne  bar- 
dzo gliny  z  luźnymi  blokami  pomiędzy  Cbabttwką  a  Rabą  Wyźnią 
w  Galicy  i  Zachodniej, 

Poza  Smoło  i  ki  em  ku  wschodowi  t.  j.  w  Żurawi  u  te  nad  Sanem 
wyzierają  z  pod  i^hii  dyluwialnyeh  i  orleby  starsze  |Kiklady.  Są 
tam  bardzi»  s%'pkie.  inarglowe.  popielate  piaskowce  z  biegiem  h.  1  r*iO 
Zach,  52^.  a  że  ten  anormalny  kierunelc  jest  tylko  błkalnem  wy- 
gięciem, dowodzą  odsłonięcia  na  wschodnim  końcu  Żurawina  w  po- 
bliżu punktu  mierniczego  555  m..  j^^dzie  przy  granicy  od  wsi  Bo- 
berki  przeciiodzą  prxez  rzekę  wielkie  ławy  tychże  samych  pia- 
skowców bardzii  rów  nu  i  re^^ularnie  ustawione  z  pt:>ł  nocnym  upadem 
h.  7  3(J  Pn.  78°.  Nieopodal  przy  moj^cic  na  potoku  Ryka  znowu 
sterczą  w  rzece  piaskowce  z  wyraźnym  zachodnim  upadem  i  triady 
tegoż  samego  kompleksu  spotkać  można  odtąd  wszędzie  przy  dnj- 
dze  z  Boberki  do  Szandrowca  i  do  Jabł<»nki  Wy ź niej,  będącej  już 
na  sąsiednim   wacboflnirn  arkuszu   Turka. 

Tutaj  ku  wschodowi  i  południovi'i  i^^ć  już  dalej  nie  pt»trzcbu- 
jemy  i  na  zakończenie  tego  rozdziału  należy  tylko  wapomnied 
jeszcze  o  skamielinach  oligoceńskich,  jakie  znalazł  ^  M.  Vacek 
w  r.  1879  koło  Riszkania  na  północny  zachód  od  Użoka  na  poiu- 
dniowo'W<\chodnim  stoku  irranicznego  grzbietu  Kinczyka  Bukow- 
skie;^'o  (1251  m)  Według  Vaceka  w  cienkich  krzemionkowych 
lupkach  marglowyeh,  łożących  pomiędzy  dwoma  potężnymi  kom- 
pleksami piaskowców,  zmichodzą  się  miejscami  wkładki  piaszczyste 
i  wapniHte  i  w  jednej  z  takich  ławic  odkrył  Vacek  faunę  ^dośó 
bogatą",  wśród  której   dały  się  oznaczyi^: 


Khanta  Car  on  i  s  Brogn. 
AMeifiłłia  sfriatissima  Zitt, 


(anUmn  faiiar  MichL 
('tftherea  hirransuta  Lam, 


')  Beitrag"  aur  KenntnU^  d,  mittelkarpAChinchen  Handstoiniono  (Jafarb.  Cieol. 
Heicha,  IBSl)  pa^.  202. 
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Satica  crassalina  Lam. 
Ctfrena  Sł-mistriata  Desh. 


Cytherea  conf.  sorror  Desh. 
Panopaea  cj\  augusta  Nist. 


Vacek  uważa)  tę  faanę  — ze  względów  stratygraficznych  i  ana- 
logii położenia  dti  gómo-oligoceńskich  warstw  w  komitacie  Szil:igyi 
za  górno-oligoceńską  i  wyższą  t.  j.  młodszą  od  fauny  z  margli  z  pud 
Niźnich  Werecek  na  południe  od  Ławoczneg<:>  i  Beskidu. 

Później  wszakże  w  lecie  r.  1902  i  następnie  w  r.  1904  badał 
tę  okolicę  Dr  Kazimierz  Wójcik  i  nietylko  odnalazł  on  dawny 
pankt  ze  skamielinami,  lecz  zebrał  nawet  więcej  aniżeli  M.  Yacek 
skamielin  i  mógł  na  tej  pcidstawie  o  wiele  dokładniej  wiek  ich 
oznaczyć. 

Punkt  ten  ze  skamielinami  znajduje  się  na  połoninie  zwanej 
Riszkania  [nazwa  ta  nie  istnieje  zresztą  na  żadnej  mapie]  tuż  pcid 
grzbietem  wyniosłego  Kinczyka  Bukowskiego  (1251  m.)  już  na  te- 
ry tory  um  węgierskiem  i  odkrywka  tam  będąca,  zdała  dość  widoczna, 
odsłania  cały  szereg  warstw  wyraźnie  uławiconych  z  lekkim  upa- 
dem północno-wschodnim. 

Dr  Wójcik  odróżnia  tam  od  góry  począw^szy: 

a)  piaskowiec  magórski  (I)  typowy.  2  do  5  m.  grubości. 

h)  ciemny  łupek  ilasty  z  mnóstwem  orbitoidów  i  numulitów, 
dij  kilkunastu  metrów, 

cj  warstewkę  krzemionkową  z  ceritiami  i  ostrygami,  do  50  cnu 

d)  kilkanaście  metrów  nieodsłoniętych, 

e)  kilkanaście  metrów  wapieni  bądź  piaszczystych  z  ostryga- 
mi, bądź  złożonych  z  samych  ułamków  mięczaków,  bądź  wreszcie 
zbitych  i  zawierających  wiele  otwomic, 

/)  kilkanaście  metrów  nieodsłoniętych, 

(j)  piaskowiec  (II)  podobny  do  górnego 

Fauna  z  Riszkanii  obejmuje  wedłujr  Dr  Wójcika  ^)  [na  pod- 
stawie okazów,  znalezionych  tak  przez  Yaceka.  jak  i  Dr  Wójcika) 
następujące  ij^atunki: 


Tnuicałulifia  c/rosscrugosa  GUmb. 

„  Hublohatula 

Operndina  ayntuonen  Leyin. 

gr  umilała     ^ 
Kuwnndites  Firhłeli  Michel. 

rasra  Joly  et  Leym. 

Boucheri  de  la  Harpe. 

hiidensis  Hantk. 


Puhimdina  himammała  GUnib. 

^  roUda  Kaufm. 

Hderosłegina  retiadata  Butiin. 
carpathica  Uhli^. 
Orbiłoideii  papyracea  Boubee 
aspera  GUmb. 
dispansa  Sow. 
applanata  GUmb. 


*)  K.  Wójcik.    Dolny  olipocen    z   Riszkanii  pod   rżokiein  (Wiadomość    tym- 
czasowa).  Kozpr.   Wydz.  Mat.  Przyrodn.  Akad.  Tmiej.  w  Krakowie.  T.  XLV.   19U5. 
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Thecidium  mediierraneam  Risso,  Orbiłoides  tennicostata  GUmb. 
Terehraiula  Dellńni  Arch.  ^         stellała  Archiac, 

Osłrea  (Gryphaea)  Cuełeieti  Nyst.  „         stelła  Gtimb. 

„  „  prona  Wood.  Cardium  aitomale  Math. 

Lyretia  seinisłrlała  Desh.  „         co///',  polyptyctum  Bay. 

Fanopaea  conf.  augusta  Nyst.  „         c/.  depressum  Koen. 

Cytherea  incrassata  Lam.  „         fałlax  Mich. 

^         ViHanovae  Desh.  Dentalium  €xiguum  Koen. 

„         c/.  lugensis  Fuchs,  „  ellipticmn  Koen. 

„         c/.  splendida  Mor.  Naiica  angusłała  Lam. 
Turritella  sulcifera  Desh.  ^        crassałina       „ 

„  infundihulum  Koen.  ^       c/".  achatensls  Koen. 

Bittium  plicatum  hrug.  var.  muliinodosum  Sandb. 

Eburna  caronts  Brognt.  Fustis  elongatm  Nyst. 

Marginella  conoides  Koen.  Cyłichna  interstinctn  Koen. 

Valvatina  umhilkata  B  jrnem.  Melania  striatisshna  Zitt. 

Fauna  ta  licząca  ogółem  dotąd  19  gatunków  otwornic  a  2& 
gat.  mięczaków,  odpowiada  według  Dr  Wójcika  dolnemu  i  środko- 
wemu poziomowi  priabońskiemu  czyli  jest  „niewątpliwie  dolno-oli- 
ceńską'*.  O  wieku  obu  ławic  piaskowca,  dolnej  i  górnej,  leżących 
zresztą  zupełnie  zgodnie  z  warstwami,  zawieraj ącemi  powyższą 
faunę,  wobec  braku  skamielin  nic  bliższego  na  razie  powiedzieć 
nie  można. 


ROZDZIAŁ   IIL 

Dolina  Stryja  od  Żupania  do  Wysocka  Niżnego. 

Źródła  Stryja  leżą  w  pobliżu  granicy  węgierskiej  w  niewiel- 
kiej odległości  od  stacyi  kolejowej  Beskid  pomiędzy  dwoma  wy- 
niosłymi grzbietami,  z  których  południowy  i  graniczny  dosięga 
w  szczycie  Jawornik  Wielki  wysokości  1123  m..  północny  zaś 
i  o  wiele  dłuższy  jest  nieco  wyższym,  dochodząc  w  szczycie  Sta- 
neszcza  do  1158  m.  a  w  szczycie  Berdo  nawet  1199  m.  n.  p.  m. 
Stoki  tych  grzbietów  złożone  są  z  magórskich  grubo  -  ławicowych 
piaskowców,  wychodzących  wyraźnie  pomiędzy  Ławocznem  a  tu- 
nelem na  Beskidzie  i  dopiero  od  Wyżłowa  albo  raczej  od  Żupania, 
gdzie  Stryj  stanowi  już  wcale  pokaźną  rzeczkę,  pojawiają  się  tu 
i  ówdzie  ciemne  piaskowcowe  łupki  z  wkładkami  cieńszych  pia- 
skowców,   okazując    miejscami    zmienny    bieg    i    upad,  jak    to  już 
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dawntj  zauważyli  dr  Tietee  *)  i  Paul  w  jjobliźu  o^uśeińca  xe  Skulep 
do   VV*ereeek.    h\e^n}\o.i'^o    tutaj    przełęczą  w  wysokości    841    tu 
poluflnie  od  Klimca.    Piaskowce    te    dusyć    eieiriDe  i    kruche    lar 
wierrzeją,    rozsypując    się    na    luźny    gruz    i    piasek,    w  kt«*rym 
rzarlko  znachodzić   można  mniejisze  i  wi<^ksze  dragornity    t     »     ^f 
ształki  kwarcu  powstałe  pierwotnie  wśród  żyl  kale y tu. 

Doskonale  udkrywki  znajdują  się  tuż  kolo  stacyi  Beskia  u 
opodal  ud  północnego  portalu  taiutejszeŁro  tunelu,  dhiicie^*  na  1743 
Widać  tani  ogruinne  ławy   piasktłwców  dośd  miękieh,  ila-'?.tyeb  z  bi 
giem  h,  2*50  Zach.  35^  lub  h.  3  Zach.  3J>'*.  prydko  wszakże  zni 
ten  anormalny  biecj;  i  dalej  ponad  drogą,  prowadząc4   przez  oprzbi 
Jawornik  Wielki  (1123  in.i  okazują   się  już  —  w  jednym  starji 
joinit^  —  sypkie    łupki   marglowe    i    piaskowce    leżące    dość    ptusl 
z  łiieo^iein  Ik  10  Pri  32"   lub  h.   10  Pd.  28<'.    Na    cienkich   pia^k 
wctłchj  zawierających  wkładki  półmetrowe  łupków  okazują   si.-  r ui 
Alady  zatartych  hieros^Ufów. 

Szczególnie    dobrze    studyuwać    można    te    piaskowce     [Minu 
Stryjem    wzdłuż    drogi    z    KHmca    do    Karladorfii    i    Iwaay.kowio* 
Wszv<Jzi*^*  widać  tam   wielkie  czarne    hałdy    piaskowców    kr 
kriwatych,  bardzo  twardych.  |^rubo-ła wicowych  i   lekko  ku 
nachylonych  i  hałdy  przypominają  żywo  zwały  piaskowców   w  Ja 
mnie  nad  Prutem  albo  też  z  pod  Chomiaka  koło  Mikuliczyna.    X 
bliższą  uwas;\*  zasłuu;ują  tutaj   szczeo^ólnic    białawe  żyły   kwurcu 
nie  kalcytu  —  przecinające  piasikowce  w  różnych  kierunkach,  Zyi 
te  kwarcu   białego,  jak  i  znachodzenie  sii^'  drag<jmitów  łączytS  chy 
tylko    można    z    w\^stcpowanieiu    niezbyt    odleglem    (32  km,)    ogi 
mne^'o  pasu  tracbitów  na  poludninwym  stoku    Karpat  koło   By 
i   Hirlubiny  na  północ  od  Munkacza.   Poza  Karlsdorfem   ki»łu  ujsci, 
potoku  Kremeniaiiki   |n>jawiają  si<^  obok  piaskowców  i  czarne  lu|»k 
i   wreszcie  o  jaki  kilometr  dalej    ku  południowi    występują    czarn* 
łu|>ki  liściate  do  men  i  lito  w  bardzo  pinlobne,    ale    rogowców   nie  j.a 
wierające,    ponad   matem    źródełkiem    miueralnem,    znauem    dobf/i 
wśród     tamtejszych     niieszkaiiców.     Woda    z    tego    źródła  —  któi 
miał  analizować  dr  Wąsowicz  we  Lwowie  —  ma  smak  bardzo  slon 
i  jcist   w-y raźną  solanką    z  zawartością   soli    gorzkich  i   połączeń  że 
lazźł.  Gazu   w  źrł'»d[e  widać  nie  wiele,    ale    w* ida    musi    go  przeć it- 
nieco  zawierać,  skoro  flaszki  szczelnie  nią  napełnione  łatwu  i  prędko^ 
pękają    Prawdziwa  natomiast  szczawa  ma  się  znajdywać  w  Polanic! 
na    południe    od    Wyźoich    Werecek    w   majątku    br.    Sr!h5nb<>roA|.! 
gdzie  nawet  ma  być   używaną  na  większą  skalę. 

Warstwy   występujące  kuło  źródła    mineralnego   w   Iwiiszknir 
cach  najlepiej   odpowiadają    wyglądem    i    cechami    petrogr-ifii*/niMi> 


bal 


bstrt»łi 


')  Dr  E    Tierze  n.  C.  M.  P  aa  t   Nene  Stadicu    iit    dtif  SaiidałeijisoDe  de|^ 
Ktrpath*?n,  (Jahrh.  Ufolog-.  kcichsaoataU  lti79)  pag^  272, 
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warstwom  z  Worochty  nad  Prutem  i  niuszą  być  uważane  jako 
jeden  z  najwyźszyt-h  |)t>zifjni»)w  kiir|^aekiegi>  oligucenu,  a  piaskowce 
tamtejsze  można  porównać  z  bryłowymi  piaskuwcami  z  gdry  Re- 
browucza  kołu  Woroehty. 

Mapa  ^eolyf^iezna  Austro-W^^ier,  wydana  w  r.  1872  przesŁ 
Zakład  i^eulogiczny  we  Wiedniu  w  fikali  l;576.O00.  podaje  tutaj 
między  Kliiiiei:^m  a  Niźniemi  \Ver<"ckami  bardzo  wielki  płat  głupków 
amtisylowyrh^,  czyli,  jak  obecnie  rozumieć  należy:  warstw  rneni- 
1  i  to  wy  cli. 

Doliny  Stryja  od  Iwaszkowiee  aź  do  Moclinatego  z  powudu 
powodzi.  kt/>ra  wogóle  wtedy  (w  lipcu  1902  r.)  nasze  badania  na- 
der utrudniała,  nie  niogli^iny  zwiedzie  i  dopiero  koło  Moehnate^o 
i  MatkowH  oraz  w  dolinie  Sniurzanki  między  Smorzem  a  Annaber- 
giem  pod  Tucholką  dały  się  uskutecznić  niektóre  —  wprawdzie 
bardzu  niezupełne  —  spostrzeżenia,  Sniorzanka  wytryska  na  p<)lno- 
cncj-za<*hoduieb  Mokach  grzbietu  Spaliszezaty  (S2U  m.  i  818  ni,) 
pod  Tuclndką  i  jakkolwiek  na  tycb  [)okłgicli  grzbietach  me  wiole 
widać  lepszych  odkrywek,  to  przecież  pouczają  o  budowie  te;jo 
pasma  ołlkrywki  znajdujące  się  w^zdłuż  gościńca  we  wsi  Tucliolce 
oraz  wzdłuż  drogi  l)t>czncj,  prowadzącej  z  Tucholki  przez  Aiinaberg 
i   Feliziciitłial  do  Sraorzego. 

We  wsi  Tucliolce  koło  krzyża  i  nad  jłotijkiem  Brv nówką, 
płynącą  przez  Pławie  do  Oporu  ku  Tuclili,  leżą  dwa  łomy  po 
wschodniej  stronie  goseińen.  w  których  odkryte  są  dobrze  grubo- 
warstwowe, nieco  bryłowe,  mocno  popękane,  drobno -ziarnisic  lub 
ilaste  jasDo-popielate  piaskowce.  Upad,  jakkolwiek  wskutek  popę- 
kań  licznych  i  do  płaszczyzn  upadu  prawie  [>rostHpj:idłych,  uiezbyt 
łatwy  do  rjdczy tania,  jest  przecież  ku  północy,  bieg  zaś  około  h.  5 
do  b.  6,  ;i  brak  wkładek  łupkowych  utrudnia  tutaj  dokładniejsze 
stwierdzenie  biegu.  Na  północnym  ktjńcu  wsi  Tucholki  przy  skręcie 
do  Anna  bergu  okazują  się  pod  wielką  masą  gliny  dyluwialuej 
{Btrgiehm}  łiardzo  sypkie  ilaste  marglc  i  ciemnoszare  łupki  ilaste 
z  plamami  rdzawemi  i  ten  nader  wyraźny  kumpb-ks  czarnych  pra- 
wie łupków,  wyraźnie  zapadający  ku  południowi,  stanowi  widt>eznie 
wkładki  wśród  piaskowców^  dosyć  charakterystyczne  dhi  tych  okolic. 
Dalej  przed  Annabergiem  w  przekopach  gościńca  —  niestety  wtedy 
jeszcze  niewykończonego  w  całości  —  widać  znowu  szare  i  diłse  sypkie 
wkładki  piaskowcowe  na  1  m,  grube,  trochy  popykane  i  z  wyraźnym 
południowym  upadem  i  biegiem  około  h.  8  lub  9.  Piaskowce  te, 
biegnące  wzdłuż  drogi  w  ławach  du  niej  prawit;  równoległych,  są 
baidzo  sypkie,  okazują  małe  uskuki,  a  wśród  wsi  Annabergn  wi- 
docznem  jest  szczególnie  dobrze  ułożenie  naprzemian  dwóch  lub 
trzech  niezł)yt  gruliycli  warstw  pi ;i akowców  z  ciemnymi  marglami 
i  lupkami. 

W  8morzu  okazują  te  warstwy  —  przechodzące  wszędzie  wy- 


i 
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raźnie  przez  drogę  —  nachylenie  dość  strome  póJnoene.  ale  dopier- 
w  Matkowie  —  już  w  dolinie  Stryja  —  spotyka  sii;  większą  ich  t.d- 
krywkę  na  prawym  brzegu  rzeki  na  południowym  stoku  grzbietu 
Pohar.  gdzie  w  długiem  może  na  100  m^  ale  niestety  z  p<»w(-k 
powodzi,  nieprzystępnem  odsłonięciu  —  można  było  tylko  stwierdzie 
upad  warstw  stromy  —  65  do  80®  —  ku  północy  z  biegiem  »ikił' 
h.  9  do  h.  10.  Warstwy  te.  ciemne  margle  i  cienkie  piaskowce 
okazują  także  małe  kolanowate  wygięcia  i  są  bardzo  podobne  et.' 
warstw  z  pod  Woli  Michowej  na  zachód  od  Cisnej.  opisanych^ 
w  XIII  zeszycie  Atlasu  geologicznego  Galicyi.  Przy  drodze  pnei 
grzbiet  matkowski  w  pobliżu  punktu  mierniczego  759  m.  spotyb 
się  ciągle  ten  kompleks  w  warstwach  niezbyt  grubych  —  10  do 
30  cm.  —  przebiegających  równolegle  do  drogi  a  więc  z  biegiem 
około  h.  6  i  upadem  bardzo  stromym,  prawie  prostopadłym.  Pia- 
skowce są  skorupowate.  zbite,  bogate  w  łyszczyk,  zawierają  tu 
i  ówdzie  żyły  kalcytu.  a  naprzemian  z  nimi  leżą  ciemne  margle 
i  łupki,  niedające  się  w  tych  stronach  nigdzie  jako  odrębny  kom- 
pleks wydzielić.  Jeżeli  stąd  potokiem  Hustnikiem  pójdziemy  w  gór^ 
ku  południowi,  to  spotkamy  wzdłuż  drogi  wielokrotnie  dobrze  od- 
kryte czarne  łupki  i  margle,  poczem  w  Husnem  Niżnem  tuż  kiJ« 
cerkwi  pojawiają  się  w  małej  odkrywce  cienkie  piaskowce  z  bie- 
giem około  h.  9 — 10  i  wyraźnym  północnym  upadem  40  do  50^. 
Przez  potok  przechodzą  warstwy  tego  piaskowca  w  progach  wy- 
raźnych, a  na  początku  Husnego  Wyżnego  okazuje  znowu  mała  od- 
krywka tenże  sam  kompleks  stromo  ustawiony  i  nieco  poprze- 
rzucany. 

Stąd,  t.  j.  z  Husnego  Wyżnego,  czy  się  udamy  poniżej  grzbietu 
Jedliny  (944  m.)  przez  Libuchorę  ku  Butli  wzdłuż  zachodnieiT" 
stoku  Perechreszcza  (889  m.j  i  później  przez  Butelkę  Niżna  ku 
Wysocka  Niżnemu  (już  na  obszarze  północnego  arkusza  Turkau 
czy  też  pójdziemy  doliną  Stryja  przez  Wysocko  Wyżne  i  Komar- 
niici,  wsz(;dzie  spotykamy  ten  sam  kompleks  i  typ  warstw,  t.  j. 
piaskowce  nieco  grubsze  lub  cieńsze,  wielokrotnie  wracające  (gru- 
bości 1  do  Ib  ni.)  obok  podobnych  do  łupków  menilitowych.  czar- 
nych łupków,  liściastych,  sypkich  i  kruchych,  oraz  żółtawych,  bar- 
dziej ilastych  łupkowatych  margli  i  łupków  rozłażących  się  nader 
łatwo  na  żółtą  lub  jasno-brunatną  glinę  dyluwialną  (Btrglehm).  któ- 
rej wszędzie  jest  pełno  w  tych  stronach.  Uwarstwowanie  jest  za- 
zwyczaj dosyć  wyraźne  h.  8  do  10.  upad  zwykle  ku  południowi. 
Jedynie  w  Butelce  Niżnej  można  te  warstwy  stanowczo  zaliczyć 
do  pit^tra  menilitowego.  w  innych  przekrojach  między  Komarnikaini 
a    Smorzeni  granicy  między  łupkami  a  piaskowcami  przeprowadzić  na 

')  Szuj  n<><'lia.    Tekst  do  XIII  zeszytu    Atlasa  geologicsnego    Galicyi    <ar- 
kanze  PrzomyAI,   Sariok  i   Wola  Michowa)  1901. 
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mapie  prawie  niepodi^bna  i  oały  ten  obszar  iial».'źy  uważać  jako 
najwyższy  oligocen  karjmcki.  t.  j,  jako  poziuin  magon*kiejb,'0  pia- 
skowcM.  odpuwiadjijący  najbardziej  jeszcze  warstwum  z  Wurochty 
i  Wuronionki  u  zmdeł  PiiUii.  Tutaj  nuisimy  ten  —  dr>śe  zresztą 
krótki  ale  i  monr^toniiy  —  (fpis  duli  u  y  Stryju  zakończyt-  i  należy 
nam  tylko  teraz  oniówir  ^nachodzenie  się  Mkanueltn  w  tych  stro- 
nach—  wprawdzie  już  poza  o:ranicą  Galieyi  na  obszarze  Węgier  — 
ale  w  tvch  samych  jeszcze  niewątpliwie  stratygraficznie  poziomach. 

Dr  Tietze  i  ('.  I^I.  Paul  znaleźli  mianiiwicic  *)  w  rc^ku  1878 
na  pohidniowyf^li  ^*tukaeh  tych  granicznych  grzbietów  kołu  Niżnicb 
Wereeek  w  ciemiiycli  iłach  z  bułami  sferosyderytów^  skumieliiiy, 
które  dr  Bittner  oznaczy!  jako :  horardia  stiUriiNsi^ersa  d'Orb*, 
Cyprina    conj.   Morrisn^  (Midita  ronf    Jhinkeri  i    TelUna  ^p, 

M.  Vacek.  który  [lóźniej  w  r.  1879  badał  szczegółowo -i  tę 
ukolicę.  oznaczył  z  tej,  zdaniem  Paula  i  Tietzego,  do^Sź  bogatej 
ale  przeważnie  w  nieoznaczidnyeh  ułamkach  zachowanej  fauny, 
więcej  jeszcze  form,  a  mianowicie: 


Cefithitim   margarHacmnu   Br, 

^  vai\  mlramfam  Grat. 

„  „      nionili formę  Grat. 

^         pliaifu}K   Brug. 
TurriieUa  aspendatu   Brogn. 

„        incisa  Brogn. 
Chenopus  pes  efttimtiu  Brogn, 
TelUiia  sp. 


Cł^łhvrea  merassnia  Sow, 
y,  cofłf'.  soror  Desh. 

Ct/rena  st^mhtrhita   Desh. 

Cardium  faiłajc  Mi  elit. 

Cardłta  Lanrat  Brogn. 

Cyprina  brevis  Fuchs. 
„        rotundatn  A.  Br, 

Ostrea  eyaihula  Lam. 


Paul  i  Tietze.  określali  \^  fauny,  jako  oligoceńską,  podnoszf^c, 
iź  okazy  Isoorardia  mihtransv€rsa  od|iinviadają  dobrze  młcidym  in- 
dywiduom tegoż  gatunku  z  piaskowców  oligoceńskich  pod  Wein- 
heim.  Vacek  "}  zaś  porównywał  dokładniej  tę  faunę  z  dolną  oligoceńską 
fauną  margli  piaszczystych  z  komitatu  Szihigyi,  opisaną  przez  dr 
Hofmanna.  i  j^rzyszedł  ostatecznie  do  w^nioaku,  ze  margle  ze  ska- 
raielinami  z  Niźnich  Wereeek — jako  riSwuowaźne  z  łupkami  meni- 
litowymi  —  są  wieku  dolno-oligoceńskiego. 

Jeżeli  uwzględnimy,  że  margle  te,   według  Paula  i  dra  Tietzego 


*)  Neoo  Stadieo  m  der  SandatomRone  der  Karpathen.  (Jahrb.  (teolog, 
Reichs.  1879)    pag;.  273. 

^)  Ttetste  i  Paul,  jako  punkt  znaleiieaia  tych  skamieliOf  poiiaji^  górę 
, Pociska*  na  prawym  brsegti  potoku  Bptywajijceg^o  od  wbi  Tysowej  kn  Niżuim 
Wercckom.  Na  iadoej  mapto,  nawet  na  fotograficamej  w  skali  1:25.0U0  pSry  tej 
nazwy  nie  mogliiimy  odnalef^ć.  Yacek  nie  określa  bliiej  pan k ta  występowania 
tychże  skamielin, 

^\  M.  Yacek.  Heitrag  zur  Kenotoi^s  der  mittelkarpathischea  Śandstein- 
sonę.  (Jahrb.  d.  Geolog.  Heichsaattałt  1881)  pag*.  207. 
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Ił-żą,  j^mił  Jlar/ier  Schirktung'"^ ,  mniej  więcej,  n  ile  da  się  t^*  Cł«D 
w  wymikoHci  biA)  do  ©X)  m.  n.  p.  m  i  że  na  nich.  niewąi^nr 
bez  żadnych  większych  dyskordancyi.  spoczywają  inne  jesza 
koniplckrty  łupków,  margli  i  piaskowców  magórskicŁ  dcK-b«»d2ąn: 
w  grzbiecie  Pikuj  aż  do  1405  in.  wysokości,  to  wynikałoby  i  its 
żt*  t«  wBzyHtkic  stropowe  kompleksy  —  o  ile  są  one  istotnie  str-pe 
marzli  z  Werecek  -  mogłyby  ł)yć  środkowym  i  górnym  olicrtiCiciiei 
osił/gajł^cym  tutaj  —  w  przypuszczeniu  nieprzerwanego  pońi^m^ 
następstwa  warstw  —  80()  do  850  m.  miąższości.  Nie  cheemv  ttt 
weliodzicf  w  kwestyę.  czy  te  margle  ze  skamielinami  —  Tietze  i  P* 
nazywają  je:  „duukh  Thone  ohne  festere  kalkige  oder  saadUgt  Lupi 
ditgegtH  mit  zahlnichrn  srhr  harten  zuweilen  ziemlich  grossen  Spk 
roHideritkmdlcn^  —  są  istotnie  równoważne  z  typowymi,  liściasm 
łu|)kanii  menilitowymi  z  rojfowcami,  czy  też  może  raczej  są'« 
nich  młodsze,  co  nam  się  wydaje  o  wiele  prawdopodobnie)SE<e] 
i  j<»dynie  chcemy  tutaj  jeszcze  zaznaczyć,  iż  także  i  w  Tochol 
przy  dn)dze,  |)rowadzącej  przez  grzbiet  Sołotwinę  (830  m. ■  do  i 
Hutara  i  Kalnego  widzieliśmy  poniżej  cerkwi  wyraźne  bardzo  lii 
inargh>wrttt»go.  skorumwatego  piaskowca  z  ciemnemi  wkLidkii 
iupkowemi.  w  kt«')ryeh  tkwiły  geody  jasnego  sferosYderytu  w:\ 
kości  głowy.  Czy  te  warstwy,  upadające  tam  z  biegiem  h.  7.  S  i 
dośi^  stromo  ku  południowi.  odjHiwiadałyby  warstwom  z  XiŻL' 
\\'ł»recek,  nie  możemy  w  l)niku  skamielin  rozstrzygać,  ale  w  fc 
dym  razie  zasługuje  na  uwagę  to  petrograficzne  piidobieńsiw^  i  \ 
szukiwania  za  skamielinami  byłyby  w  rym  punkcie  t  j.  w  Tuch -I 
może  bardzo  wskazane. 

Okolicr  Ni/.nieh  Werecek  badał  Także  później.  x,  \  w  r.  iV" 
Dr  K.  \V/'i<'ik.  \w  nit'»irł  ws/.akże  odnab-śó  uwrgn  punktu  zr  sk 
mi  (^linami.  sk:\d  czerpali  Paul.  l^t*tze  i  Vaoek.  i  musiał  >:ę  •  z\ 
x\\i'7.\K'  i  ('dv  nie  <!<•  rtnvi/yi  pab^int-ln^urznej  .;kazł.-w  2t-br.iLT 
i  dawnie  i  .'znae/onyoli  przrz  M.  Yacrka.  jako  też  >wieŻ5:.  wvprf'i 
r"\v.ou  ••ił   /  ••Nvi':r'    p.  •'/.i»sr.łl«'::f  I   ic>/cz('   nia1iTvalu. 

Ih'   \V.'.i<-ik    j»i'(laji'    \V'-^^  .If   >t:init«ii    iia>tv|»uiaft-    !-.  r'!v: 

i  hi  I  t  II     tninni     w  (md.  (  iftlttrtfl      1  //7//iiff»Yi?      I'c*>h. 

f'iłi  >//,•■  ihi   N  \  >ł  ^         f'  '■<•'>   Kiiff.«* 

K  ^  tiihtim     iimntntit      Maili  itiim»i    >■/.. 

B  »  iiilti.i   Miclici  i'hti.-fit/  tłt'tłn  ••',    I'hs'i.f   t.4  M: 

l»w.^.^     '.  ».;;^M«i  Ii     >.    ł,'i>zkjii.ł:    ł><'<.     I  /okieiii      Kozin.    \\_\di.     Mai     \ri 
AkM.ł     Tm.;.         '\r;.k.  u      1  i*  .ń    '1  .-ił.    Xi.\ 
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Turriklla  granulom  Desh. 
„  cańnifera   D«sli. 

jj  sidet/era   Deah, 

„         cołiOłdsa  Rouault 
„         pimńspira  Nyat. 

Ctffii 'h n n  in łei st m  da  K oen » 


BiHium  pHeatum  Brug. 

{ifar*  muUbtodomim  Sand.) 
„      ^      var,  papiUainm  Sand. 
Potamides  nmrgłiritartnm  Broch. 
va)\  nutrgiyaUim  Broc*h- 
^  conitrnehini  Desh. 

„         degans  Desh. 

Fauna  ta,  jest  zdaniem  dr  Wójcika,  zupełnie  identyczną  „nie- 
tylko  pod  względem  wieku  ale  i  facieaowo"  z  fauną  z  Riszkanii^ 
o  której  m(iv\riliómy  w  rodziale  II,  i  odpowiada  dolnemu  i  środko- 
wemu „priabonien'^  czyli  jest  dolno-oligoceńską.  „Jedyna  różnica  po- 
lega tylko  na  tern.  źe  w  Eiszkanii  w  wapiennej  warstwie  wystę- 
puje dośe  licznie  yatka  crassaiina  i  inne  gatunki  tego  rodzaju,  pod- 
C3M18  gdy  w  W^TBckach  nie  zoMtaly  one  wcale  znalezione*^. 

Skamieliny  te  z  Werecek,  jakkolwiek  znalezione  zostały  po 
za  obrębem  galicyjskiego  obszaru  przez  nas  badanego,  w  każdym 
razie  aą  cennym  bardzo  dowodem  co  do  wieku  tych  wielkich  mas 
magórskiego  piaskowca,  składających  grzbiety  graniczne. 


ROZDZIAŁ    IV. 

Dolina  Orawy  od  Potiani  do  Świętosławia. 

Orawa,  wpadająca  kołu  Świętosławia  —  na  południe  od  Skoa 
lego  — du  Oporu,  na  wysokości  468  m.  n.  p.  m.,  ma  swe  źródlisk- 
powyżej  W8i  Pohani,  tia  stukacli  dwóch  równoleglyclL  długieh  i  wy- 
sokich grzbietów,  z  kt('>rych  południowy  i  dłuższy  nosi  na  mapach 
nazwę  y^Daużki'',  prSłnucny  zaś  i  krótszy  nazywa  si^  Zwinin,  Grrzbiet 
Dauźki  ciągnie  się  na  mapie  niemal  prostolinijnie  na  przentrzeni 
prawie  14  kilometrów,  nie  spadając  na  tej  długości  poniżej  900  m. 
a  pudnoaząe  się  w  niij wyższych  punktach  do  1037*  1058  i  1066  m., 
grzbiet  zaś  Zwiniu  znacznie  krótszy,  gdyż  tylku  nieco  ponad  8 
kilometrów  mający,  jest  wszakże  nieco  wyższym,  dochodząc  w  szczy- 
cie Zwinin  II  do  1109  m.,  i  oba  te  grzbiety  są  prawdziwie  typo- 
we mi,  karpackiemi  pasmami,  ciągnącemi  niemal  dokładnie  z  pół- 
nocnego zachodu  ku   południowemu   wschodowi    h.  8'30  do  h.  9  20. 

Pomiędzy  tymi  dwoma  grzbietami  |K>tok  Orawa  spływa  rów- 
nież w  tym  samym  kierunku,  odsłaniając  dobrze  głębsze  pokłady. 
Są  to  mianowicie  warstwy  meniiitowe^  złożone  bądź  z  dość  grubo- 
ławicowych  piaskow^C(5w,  bądź  z  czarnych  i  brunatnych  łupków 
liściastych  z  wtrąconymi  czarnymi  rogowcami.  Bardzo  regularne 
uw^arstwowanie    tak  w  boeznym  —  kopalnianym  —  potoczku,  jak 
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w  gMwnej  dolinie  mo^na  wszędzie  łatwo  £auwaźy<5  i  dopiero  didej 
stąd  ku  południowi,  t.  j.  we  wsi  Foharze  pnty  nowej  drodze  wy* 
8t4^pują  wielukrutJie  ale  zresztą  mało  znaczące  wygięcia  wari*tw 
1  usunięcia.  Przed  kopalnią  wśród  wsi  okazał  się  bieg  li.  8  Pd  ł^<'T 
wśród  szybów  za.4  naftowych  h,  9*20  Pd.  50^  i  tam  azczegHliJi* 
między  szybami  nr.  V  a  nr.  XIV  widzi  się  warstwy  bardzo  rep 
larnie  ułożone  z  wtrąconymi  cienkimi  rogowcami* 

Ślady  oleju  skalnego,  występujące  tutaj  — w  wysokości  nmiejji 
więcej  770  do  790  m.  n.  p.  m.  —  na  powierzchni  małej  kaioiy 
ponad  potoczkiem  na  stoku  Chochonówki  daty  powód  jui  bardfO 
dawno  do  poszukiwania  górniczych  i  o  tamtejszych  kopalniach  na* 
ftowych  wspominali  dr.  Tietze  i  K.  Paul  jnż*)  w  r.  IB?**,  dodając 
iź  w  jednym  ze  szybów  —  wtedy  jeszcze  wyłącznie  tylko  kopi 
nych  —  znaleziono  w  „brunatnych  białt>  wietrzejący  eh  łup)  ach  liczni 
odciski  ryb^.  bliżej  nie  oznaczonych.  Kopalnia  ta.  z  pocssątkn  ro- 
kująca wielkie  nadzieje  i  wydająca  w  jednym  płytkim  (70  m.  głęb.) 
szybie  w  ciągu  marca  1879  r  dziennie  cfo  20  et.  m.  olejn  skal- 
nego, nie  ziściła  wszakże  tychże  nadziei  i  pomimo  głębokich  wief^f 
cen,  doprowadzonych  tam  w  ciągu  r.  1895  aż  do  585  m.,  kopalni^^ 
musiała    byc^    zaniechaną    albo    raczej    ograniczoną    do    pompowania 

Srlko  starych  i  do  20)  szybów,  dających  razem  miesięcznie  (w  ^mł; 
zierniku    1902  r)  200  do  240  cet    czarnego,  dość  ciężkiego  olej 
Według  przekrojów  z  kilku  wierconych  dla  zarządu   państwi 
Skolskiego  otworów,  udzielonych  mi  uprzejmie  do  przejrzenia  p 
właśeiciehi  Skrilego  p.   W.  Schmidta,  przebijano  we  wszystkich  stu- 
dniach   czekoladowe    lupki    z    wkładkami    niekiedy    zielonego   pia^ 
skowca  lub  zielonych  łupków  i  najgłębszy  otwór  (nr,  XIV)  dosz( 
do    głębokości    585    m..    przebijając    łupki    meiiilitowe    od    118   do 
585   m.    (naprzemian    z    piaskowcem)    i    napotkawszy    olej    skalny  h 
z  wodą  w  253  ni.    Szyb    nr.  VI  doszedł   aż   do  415  m,    nie    prze^fl 
biwszy   jeszcze  łupków  menilitowych,  trwających  od  244  m«  nr.  XV 
przebijał  od  góry  menility    aż  do  311    m.,   gdzie    miał    natraiić    nt 
zielone  łupki,    znalazłszy  nadto  już  w  296    m.    ropę    z    wodą  i  ga- 
zami, nr.  XVI  głęboki  na  281   m.,  znalazł  ropę  z  wodą  w   197  m^ 
szyb  nr,  VIIL  doprowadzony  do  głębokości  291  m.,  przebijał  łapki 
od   196  m.,  a  najplytszy    wreszcie   ze    wszystkich  nr.  V  pierwotni©  M 
kopany,    a    później    do  wiercony    do  135  m.,    dawał    dziennie    około  f 
S80  kilogr.  oleju,  przebiwszy    warstwę    menilitów  w  80  i  w  97  m- 


■)  N«ae  ^^tudiea  In  der  tiandsteinsono  der  KarpfttbeD.  (Jahrb.  G«i>tofr.  Reidk- 
•soit.  1879.  Bund  XXIX)  pBg.  83. 

')  Neue  >SŁiid)en  in  der  ^anditteimoDO  der  Karpatliea,  (Jaiirb.  d.  G^olof* 
ReichsanstaU  1879)  pag.  271.  forówn.  takie  C.  M,  Paul.  Die  Peiroleam-  and 
OtokerFt-V^urkommniB«o  Oit^aliaiens.  (Jahrb.  d.  Geol.  Keichs.  1881)  pa^.  158,  oras 
dr  Paweł  JJuniecIcL  Olej  skalny  i  wotk  ziemoj  w  Galicji.  Wiedeń.  I8S2. 
png.  96. 


z  przekrtijów  tv«^h  wiertniczych  wynika,  ii  me  przewierrono 

Iiij2:clzie  tani  caleo:«s  wicloc^ziiie  bardzo  grubego  kompirksu  łupków 
menilitowYch  i  że  uzyskany  olt^j  akalny  puebodził  z  poziomu  płyt- 
kiego, t  j.  z  jednej  jakiejś  grubszej  lawy  piaskowca,  lezącej  po 
nar)  łupkami. 

Wyszedłszy  z  dob'ny  Poharu  przez  wieś  Orawi,'  na  guśeiniec, 
prowadzący  z  Klim  ca  od  granicy  węgierskiej  do  Sk  niego  i  idąc 
tym  gościńeem  a  zarazem  doliną  Orawy  ko  Kozrowej,  spotyka  się 
ciągle  warstwy  menilitowti  mniej  lub  więcej  odkryte  i  tłbnk  łupków 
ciemnych,  ilastych  albo  liściastych,  nieraz  silnie  wygiętych  i  fto- 
fałduwanychj  sterczą  tam  także  wielokrotnie  grub«  nawet  ławice 
piaskowców,  tworzących  mniejsze  lub  większe  wkładki  w  obrębie 
zawsze  jeszcze  piętra  mcnilitowego 

W  Kozio wej.  gdzie  wchodzimy  już  w  obręb  arkusza  Tucbla, 
opracowanego  w  IV  zeszycie  Atlasu  geolog.  Galicyi  przez  dr  Du- 
nikowskiego, w  pobliżu  cerkwi  szczególnie  diibrze  odsti mięte  srj  t-e 
piaskowce  z  łupkami  i  już  Paul  zaznaczył*),  i^s  piaskowce  te  two- 
rzą tam  mały  łęk  wśród  łupków  meni litowych  i  tutaj  także  oka- 
zujących ślady  oleju  skalucg<».  Tutaj  kilkakn^tnie  robiono  poszuki- 
wania wiertnicze,  ale  ani  dawniejsze  roboty  z  przed  r,  188 U  któ- 
rym już  Paul  nie  rokował  wielkicli  nadziei,  ani  nowsze,  prowa- 
dzone przez  zarząd  państwa  ^kolskiego,  nie  przeniosły  pożądanych 
lepszych  rezultatów. 

Według  udzielonych  mi  uprzejmie  przez  p.  C.  Schmidta, 
właściciela  Skolego,  przekrojów  wiertniczych,  pogłębiono  w  Kozio- 
wej  w  ostatnich  hitach  trzy  otwory,  z  których  najgłębszy  (nr.  I) 
doszedł  du  571  m,  znalazłszy  w  łupkach  tylko  ślady  ropy  w  118 
i  175  m.  Drugi  (nr.  II),  wiercony  również  w  łupkach  do  296  m., 
znalazł  ślady  ropy  w  155  m..  a  trzeci  ^ur.  III)  przebijał  także  lupki 
czekoladowe  z  wkładkami  twardego  kamienia,  spotkawszy  w  200 
i  245  m.  tylko  ślady  oleju  I  tutaj  zatem  także  nie  przebito  całego 
kompleksu  łupków  menilitowych. 

Dr  Dunikowski  wyznacza  między  Kozio wą  a  Hutą  warstwy 
menilitowe  z  dwoma  dość  ważkimi  pasami  piaskowca  ciężkowic- 
kiego.  później  wielki  bardzo  pas  „górnych  warstw  bieroglifowych'^ 
szerokości  2^/^  kilom.,  a  wreszcie  od  leśniczówki  w  Iliieie  aż  do 
północnej  granicy  arkusza  ^piaskowiec  bryłowy^',  duchudząey 
w  grzbietach  Kijowca  i  Krerainnego  1064  i   1137  m,  n.  p.  m. 

Swiętoslaw  leży  już  na  arkuszu  Skole.  opracowanym  przez 
Dra  Zubera  w  XVII  zeszycie  Atlasu  GeoL  Galicy  i, 

Przewyborne  odkrywki  istnieją  tam  w  Świętosławie  ponad 
Orawą    w    pobliżu   jej    ujścfa    du  Oporu.    Są    to    łomy    należące  do 
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ikarbo  Skobkic^  i  mtfĘtse  się  tui  przestrzeni  co  najomkj  lOO  i 
m  gdy  dnliezTniy  ctdkiywH*  znajdająee  ftjv  wtÓluź  wąsk 
leś&tg  kolejkL  prowadzącej  do  Koroetuwa,  to  e^  dlagnAi 
Dveh  odsłonie  bęcbde  jeszcze  o  wiele  większą.  Łomy  le  odkr] 
oflirzymie  lawy  bardzo  dobrego  i  zbitego  —  o  wiele 
w  iornacb  Kłódki  kole*  Skolego  —  piaskowem  popękanego  i  he%  kii 
roglifów,  któr>'  okazuje  tutaj  'nadzwyczaj  regularne  i  normalii^ 
uleczenie  w  wielkich  potcinycb  płyucii  i  lawach.  Na  poladaiowTn 
końcu  łomów,  gdzie  pod  piaakowcejn  pojawiają  się  zgodnie  lezące 
czerwona  iły.  zres^ztą  dość  cienkie^  jest  bieg  Ł  10  Pd.  48",  na  pół* 
m^tiym  zai  końcu  ponad  gościńcem  biegnącym  do  Skol^o  i  pny 
budyoko  kancelaryjnym  jest  bieg  rowntei  prawie  ten  sam:  b.  10*30 
Pd  H4^.  W4ród  piaskowców  dośi^.  droboo  i  równoaiamistych  zna- 
cbod/^  się  i  zlepieńca  we  wkładki. 

Dr  Zuber  zalicza  na  mapie   te   piaskowce   do    ^amneńakiego 
piaskowca"^,  a  czerwone  liy  w  ich  spągu  do    |,wantw  eoeeńskieb''*! 

W  Świętosławie  wchodzimy  już  w  dolinę   Oporu    i    tntaj  za«1 
kończyd  *)  możemy  przekrój  doliny  Orawy. 
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ROZDZIAŁ   V. 


Uwagi  ogólne. 

Przy  badaniach  geologicznych   w  tych  górskich,    bardzo    lest^ 
stveh  i  mało  większymi  gObciDc^ami  łub  drogami    poprze rzy na nvellJ 
okolicach,  apcłtyka  się    takie   trudności  —  wobec    brakn    dłuiszyefa 
i  wyraźniejszych  odkrywek.  —  że  wydzielenia  piąter  i  granice  ich 
rozprzestrzenienia  bardzo  często  —  niemal  wszędzie  —  muszą  bv^ 
duńć  duwiflne  i   nader  schematyczne.  Z  tem  też  tylko  zastrzeżeniem^l 
kture  dla  pc>łudniuwc*-wscbudniej  części  granieznych  grzbietów  szczt*-! 
gólnit*    jeszcze     należy    podkreślić,    wydzielone    zostały    na    całymi 
obszarze  nustępuj^ice  piętra  alho  raczej  kartfjgraficzne  poziomy,  t.  jJ 
od  góry  począwszy:  piaskowce  niagórskie,  warstwy  menilitowe.  cięż* 


*)  Dodatkowo  tylko  chcemy   tutaj  doJHC2vć  kilka  spc>str»etea  %  doskonal vcbJ 
odkrjMrek,   jakieh    dostarczają    łomy    państwa    SkoUkietfo  w  Kludre,    o   jaki    kiło- 
metr  na  północ  od  ^kole^o,  otwarte    tam  pooad   Uporem  i  |ro6cińceru,    firowadsa- 
cym  do  Synowudzka.    Łomy  te  odtutaniaja    dwie    ogromne    lawy    piaskowców.    ro4-| 
daielonc    komp łeknem    czerwonych    iłów    i    azarych    marg^lowatych   łupków    x  cień*] 
•a«mi  wkładkami  piaskowców.  llławiceDic  jost  tam  ntestycłiauie    równe  i  zfru<lQ*l 
i  tok  dolna   fawa  potężneg^o   piaskowca,   dochodząca   do   f^rubośei  *^2  m  ,   okaauj*! 
biejT  h.  10  30  Pd.  20^  komi^leks  czerwonych  iłów.  ^rubo§ci  okoto  18  m.  ma  bitę\ 
h.  9  40  Pd,  2H".  a  górna  wreszcie,  potężnie  wygflądajnca  lawa  piaskowca^  grabcie!  J 
do  IH  tii.^  ma  równica  bie^  h.  10  Pd.  22^  Dr  Suber  i  te  taJkie  f^itukowce  sali- 
caii  do  ^jatim^ń^tkiego**   piaskowca. 


ko  wieki  piaskowiec  oraz  eueen  ^órny  [może  p<i  czyści  jeszcze  dolny 
oligo(*en|  bez  bliższego  oznaczenia. 

Piaskowiec  ma  górski  pokrywa  naj  wyższe  grzbiety 
i  f^klada  się  —  jak  wogóle  w  zachodnio-  i  :^nidkowu  galicyjskich 
Karpatach  —  z  marglistych,  łupkowych.  rzail^Jej  grubo-ławicowych 
piaskowców,  bogatyclj  w  łyszc/.yk.  zazwyczaj  drobno-ziarnistych, 
nieraz  także  bardzo  kwarcowych  i  wtedy  zawierających  znane 
i   wspjminane  powyżej   luźne  kryształki  kwarcu,  t  j,  dragomity. 

Można  w  nim  wydzielać  miejscowo  —  przy  lepszych  i  dłuż- 
szych odkrywkach — dwie  lub  nawet  więcej  ław  piaskowców  grub- 
:!5zych^  bardzo  wyraźnie  warstwowanych  i  wtedy,  jak  np.  w  okolicy 
Użoku  —  już  na  tery  tory  uni  węgierskiem  —  możnaby  piaskuwiec 
ma;^<'>rski  na  parę  jeszcze  poddziałów  rozdzielić.  Skamieliny,  jakie 
w  nim  znalazł  najpierw  M.  Yaeek^  a  później  Dr  Wójcik,  wskazują 
z  wszelką  pewnnścią,  że  ma  się  tam  do  czynienia  z  dolnym  oligo- 
ceneni,  pokrewnym  faunistycznie  z  oligoeenem  okolic  Pesztu  uraz 
Vieenzy  w  Alpach  południowych. 

W  a  r  8 1  w  y  m  e  n  i  1  i  t  o  w  e  posiadają  tutaj  swój  zwykiy  cha- 
rakter petrograficzny,  który  jednak  tem  wyraiDiejszym  się  staje, 
im  bardziej  idzie  mt^  ku  północy,  t.  j.  ku  Poharowi  lub  E)<>łźycy. 
tein  bardziej  za8  zaciera  się,  im  wyżej  wznosimy  się  ku  grzhietimi 
granicznvm  magórskicgo  piaskowca,  Wogóle  rozdzieJenie  w  tych 
granicznych  grzbietach  warstw  menilitowych  od  magórskich  pia- 
skowców jest  nader  trudne m.  bardzo  często  dowolnem,  gdyż  łupki 
meni litowe  tam  rogowców  prawie  nie  posiadają,  czarną  swą  barwę 
tracą  zazw^yczaj,  stają  się  nadto  coraz  cieńsze  i  prz*-chodzą  niepo- 
strzeżenie w  jasne,  marglowate  lupki  lub  łupko  watę,  bardzo  dro- 
bnoziarniste magór&kie  piaskowce.  Wogóle  przypominają  one  naj- 
bardziej t.  zw.  warstwy  z  Worochty  nad  Prutem,  gdzie  także  linia 
graniczna  między  warstwami  menilitowemi  a  niag<'»rskienii  nawet 
przy  doskonały  cli  i  długich  odkrywkach  trutlną  jest  bardzo  do 
zaznaczenia. 

C  i  ę  ż  k  o  w  i  c  k  i  piaskowiec  wydzielony  został  jako  poziom 
zwykle  gruboła wicowych  i  gruboziarnistych  piaskowców,  leżących 
pod  menilitami  lub  je  zupełnie  zastępujących,  jak  np,  w  północno- 
wschodniej  części  arkusza  Dydiowa.  Możnaby  ten  poziom  uważać 
za  dolną  część  magórskiego  kompleksu  i  stąd  też  i  granica  między 
tymi  dwoma,  nieraz  raczej  petrograficznymi  niż  stratYgraticznymi 
horyzontami  jeat  czasami  bardzo  dowolną  i  hipotetyczną.  W  kazclym 
razie  tutejszy  cięźkowicki  piaskowiec  nie  jest  dokładnie  tym  sa- 
mym, jaki  się  widzi  w  zachodnio-galicyjskich  Karpatach  w  dłirze- 
czu  Białej.  Dunajca  albo  Wisłoka.  Różnica  petrngraticzna  jest  wy- 
raźna, tutejszy  piaskowiec  jest  mniej  gruboziarnisty,  mniej  bryło- 
wy, raniej  sypki,  czerwonych  iłów  nie  widać  w  nim  tutaj  nigdzie. 
Stratygraticznie  biorąc,   jest  on  towarzyszem    lub    zastępcą   łupków 


menilitowych  i  bądź  co  bądź  wydzielenie  tutaj  tego    poziomu  może 
być  pożytecznem. 

Eocen  górny  bez  bliższego  oznaczenia  obejmuje  piaskowce 
i  lupki,  leżące  pod  warstwami  menilitowemi.  Są  to  znane  warstwy 
hieroglifowe.  w  tych  stronach  wszakże  czerwonych  iłów  —  owe^o 
ważnego  poziomu  faunistyczne;i:<)  w  zachodnich  Karpatach  —  prawie 
nie  zawierające.  Są  one  więc  najgłębszym  tutaj  horyzontem,  aW 
czy  obejmują  one  istotnie  tylko  eocen  górny  lub  czy  nie  siygają 
może  aż  w  oligocen  dolny  —  tego  wobec  braku  zupełnego  skamie- 
lin powiedzieć  nie  można.  Są  te  warstwy  najwięcej  pofałdowane 
i  najmniej  zachowały  one  pierwotne  ułożenie,  nie  okazując  wszakże 
nigdzie  na  dłuższych  przestrzeniach  większych  i  liczniejszych  siodei 
typu  z  nad  Prutu.  Podłoża  ich  nie  widać  i  dopiero  na  północnych 
lub  wschodnich  arkuszach  (Turka,  Skole,  Tuchla)  możnaby  go  szu- 
kać w  najgłębszych  podłużnych  lub  poprzecznych  dolinach. 

O  skamielinach  dolnooligoceńskich  z  Riszkanii  pod  Użokiem 
i  z  Niżnych  Werecek — już  na  terytoryum  węgierskieni  —  mówiliśmy 
obszernie  w  rozdziale  II  i  III. 

Otektonice  ogólnej  tych  okolic  bardzo  niewiele  jeszcze  można 
powiedzieć,  gdy  zwłaszcza  południowy,  węgierski  stok  granicznych 
grzbietów  tak  mało  jest  dotąd  poznany.  Warstwy  wszystkich  piąter 
biegną  mniej  więcej  hora  9  lub  h.  10  z  małemi  tylko  stosunkowo 
zmianami  i  tylko  miejscowo  w  głębszych  odkrywkach  spotyka  się 
anormalny  bieg  b.  3,  jak  np.  tuż  koło  stacyi  kolejowei  Beskid 
przed  północnym  portalem  tunelu.  Warstwy  meiiilitowe,  jak  też 
i  leżące  pod  niemi  warstwy  hieroglifowe  okazują  najwięcej  po- 
fałdowań i  miejscowych  niezbyt  wielkich  —  przynajmniej  na  pu- 
wierzchni  —  uskoków.  Wogóle  ma  się  w  tych  stronach  z  wielkimi 
szerokimi  lękami  do  czynienia  i  większych  linii  tektonicznych 
stwierdzić  jeszcze  nic  było  można.  Nasunięć  pewnych  nie  można 
również  wykazać,  w  każdym  razie  będzie  jeszcze  zadaniem  przy- 
szłości zbadanie  tego  k(łmpleksu  warstw  menilitowych,  który  w  oko- 
licy wsi  Smereku  —  jak  tu  mówiliśmy  w  rozdziale  II  —  okazuje 
hieroglify,  nie  na  spodniej,  lecz  na  górnej    powierzchni  warstewek. 

D  y  1  u  wi  u  m,  t.  j.  glina  górska  (Bet-glehm)  miejscami  lossowata, 
nie  zostało  wydzielone  na  mapach  niniejszych,  gdyż  występuje  ono 
wszędzie  w  niewielkiej  miąższości  i  zwietrzałe  warstwy  kar|)ackiegu 
piaskowca  lub  łupku,  przechodzą  wszędzie  nieznacznie  w  dyluwialne 
lub  aluwialne  gliny  i  zwały.  Wybitniejsze  usuwisko  prawdopodo- 
bnie (lyluwialnego  wieku  w  jednem  tylko  miejscu,  t.  j.  koło  wsi 
Nasicznt^^o  (str.  S)  dało  się  stwierdzić. 

Z  min<»rałów  użytecznych  jedynie  tylko  olej  skalny  w  Po- 
harze  zasłu;T:uit^  na  wymienienie.  Kopalnie  tamtejsze  są  wprawdzie 
obecnie  zaniechane,  ale  wolno  przypuszczać,  że  one  jeszcze  kiedyś 
odżyją,    czego    w    interesie    tych    ubogich    zresztą    okolic    życzyćby 
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należało.  Ślady  oleju  skalnego  w  Dwerniku  i  Stuposianach  na  razie 
mają  tylko  historyczne  znaczenie. 

O  dragomitach,  tak  powszechnych  w  okolicach  Kliinca  i  Żu- 
pania,  których  opisowi  poświęcił  J.  Tokarski  ^)  niedawno  t)sobną 
rozprawę,  nie  potrzebujemy  tutaj  już  mówić.  Hypoteza  ich  powsta- 
nia, którą  wypowiedział  p.  Tokarski,  a  którą  zajmowaliśmy  się  na 
innem  miejscu  (Geol.  Centralblatt.  Leipzig.  Band  IX.  1907,  paor.  98) 
nie  wydaje  nam  się  zbyt  prawdopodobną  wobec  składu  chemicz- 
nego i  petrograficznego  tamtejszych  piaskowce)  w.  Przede  wszy  stkiem 
zbadaćby  raczej  należało,  czy  nie  istnieje  inny.  o  wiele  ściślejszy 
związek  pomiędzy  trachitami  tak  zresztą  bliskimi  (por.  str.  12) 
a  luźnymi  diamentami  marmaroskimi.  Żyły  białego  kwarcu,  wy- 
pełniające szczeliny  w  piaskowcach  koło  Iwaszkowiec,  w  każdym 
razie  natomiast  muszą  być  osadem  źródeł  ciepłych,  powulkanicznych. 


Dodatek  do  rozdziału  I. 

Uprzejmości  p.  Juliusza  Notha  zawdzięczam  małą  notatkę, 
odnoszącą  się  do  okolicy  wsi  Zubracze,  opisanej  w  r.  1901  w  ze- 
szycie XIII  Atlasu  geologicznego  Galicyi,  a  przedstawionej  na  ar- 
kuszu: Łupków -Wola  Michowa.  W  notatce  tej.  którą  tutaj  ze 
względu  na  sąsiedztwo  Zubracza  z  Cisną  i  Dołżycą  (str.  3)  chcemy 
dołączyć,  pisał  p.  Noth  w  styczniu  r.  1902,  że  „w  majątku  Zu- 
bracze, w  oddaleniu  400  m.  od  budynków  dworskich,  znalazł  na 
stronie  północnej  pas  czerwonych  łupków  z  fukoidami,  pod  który- 
mi leżi^  łupki  z  hieroglifami,  a  w  nich  znachodzą  się  dragomity 
i  ślady  ropy,  ale  nie  w  stanie  płynnym,  lecz  tylko  w  impregnacyi". 

Łupków  tych  czerwonych  nie  mieliśmy  sposobności  dotrzeć 
podczas  badań  okolic  Cisny  w  roku  1899  (porów,  zeszyt  XIII 
Atl.  Geol.  Gal.  str.  6)  zasługują  one  więc  tutaj  na  szczególne  za- 
znaczenie, jako  wskazujące  na  małe  jakieś  siodełko  głi^^bszych  — 
od  warstw  nienilitowych  i  magórskich  —  pokładów.  Dragomity 
w  licznych  i  pięknych  okazach,  nadesłane  mi  przez  p.  Notha.  wska- 
zywałyby natomia.st  na  zwykłe  magórskie  łupki  i  piaskowce,  w  któ- 
rych zazwyczaj  dalej  ku  wschodowi  np.  w  okolicy  Klimca  zna- 
chodzą się  te  luźne  kryształki  kwarcu. 


*)  Tokarski.  O  diamentach  marinaroskich.   Kosmos,   1905. 
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Zeszyt  niniejszy  składa  się  z  trzech  arkuszy;  Ustrzyki  Dolne 
Turka  i  Bolechów,  na  których  obszarze  zdjęcia  dokonane  zostały 
między  r.  1898  i  1903.  Obszar  to  niejednolity;  arkusze  Ustrzyki 
Dolne  i  Turka  obejmują  wprawdzie  środkowe  pasma  galicyjskich 
Karpat,  ale  stykają  się  zaledwo  swymi  końcami^  tak  że  zdjęcie 
ich  obydwóch  w  ciągłości  było  niemożebne.  Arkusz  Bolechów  leży 
dalej  KU  wschodowi  i  obejmuje  cząstkę  brzegu  karpackiego  oraz 
Podkarpacia. 

Obszary  objęte  niniejszym  zeszytem  nie  są  więc  bezpośrednio 
z  sobą  związane,  stąd  też  pewna  niejednolitość  musi  się  uwydatnić 
i  w  tekście  objaśniającym.  Chcąc  ją  zredukować  do  najmniejszych 
rozmiarów,  połączę  w  części  szczegółowej  arkusze  Ustrzyki  i  Turkę, 
arkusz  Bolechów  zmuszony  zaś  będę  traktować  odrębnie. 
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h  Pomimo    pomnożenia    się    w    ostatnich    latach     miejscowości, 

w  których  znaleziono  skamieliny  w  karpackich  pokładach  i  co 
za  tero  idzie,  ustalono  wiek  odnośnych  pokładów,  stratygrafia  kar- 
packich utworów  niewiele  wogóle  postąpiła  naprzód  i  cały  siere^ 
poważnych  wątpliwości  co  do  względnego  wieka  pojedynczych  wy- 
dzieleń nie  został  jeszcze  usunięty,  a  same  wydzielenia  mosaą  ń^ 
jak  dotąd  opierać  w  przeważnej  części  na  tak  niestałej  cesse.  jaką 
jest  |)etrograficzne  wykształcenie,  łącznie  ze  stratygraficznem  poło- 
żeniem, które  to  położenie,  dziś  wobec  nowszych  hipotez  co  do 
tektoniki  należy  uwzględniać  z  wielką  rezerwą.  Dawna  więc  nie- 
pewność, nieścisłość  w  oznaczaniu  granic  między  wrydzielonemi 
piętrami  czy  facyami  istnieje  i  dziś  jeszcze  i  mnsi  z  konieczności 
odbijać  się  niekorzystnie  na  kartowaniu,  nawet  tych  okolic,  gdzie 
względna  obfitość  naturalnych  odkrywek  pozwala  na  dokładniejsze 
wglądni(;cie  w  budowę  pasm  karpackich.  Tem  większe  niedkJa- 
dności  muszą  naturalnie  istnieć  tam,  gdzie  silne  zalesienie  zakrywa 
stoki  i  gdzie  opierać  się  można  na  rzadko  tylko  rozmieszczonych 
odsłonięciach. 

Niniejsze  karty  mo;r^|  zatem  mieć  t}'lko  tymczasową,  przej- 
ściow.'i  wartość  i  wi(^le  kwestyi  należy  zostawić  do  rozwiązania  [kW 
źniejszym  l)adaniom. 

Ńa  obszarze  objętjMn  niniejszym  zeszytem  wydzieliłem  nastę- 
pujfice  utwory,  wydzielane  normalnie  dotychczas  we  flyszu  kar- 
packim. 

Kreda  górna.  1.  Warstwy  inoceramowe.  System  kilku- 
setmetrowej, jak  >ię  zdaje,  niif^ższości,  którego  spąg  nie  jest  odsłi»- 
nięty,  złożony  z  wapnistych,  strzałkowych  piaskowców,  przegradza- 
nych cienkimi,  zazwyczaj  siwymi  iłami,  rzadziej  lupkami  iło\vvmi. 
Piaskowce  charakteryzuje  obfitość  drobnych  hieroglifów  uajn»z- 
raaitszego  charakteru;  w  łupkach  spotyka  się  z  reguły  fukoitiy 
Piaskowce  w  stropowej  części  warstwy  przechodzą  niekiedy  w  brek- 
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cye,  złożone  -ł  kancia^stych  drobnych  ukruchów,  wśród  których  do- 
minującą rolę  odgrywają  białe  wapieoie  stramberskie^^o  typu,  tu* 
dKież  fylitowate  czerwonawe  i  zielone  łupki.  Zazwyczaj  komplt^ksy 
warstw  inoceramowych  bywają  nuicno  pt»ojuiecione,  tlriigorz^łdnie 
sfałduwane  i  polne  droboych  szczelin  wypełnionych  kaleytem.  Roz- 
działu na  piętro  inuceramowe  dolne  i  górne  nie  dało  się  na  naszym 
obszarze  konsekwentnie  przeprowadzić. 

2.  Piaskowiec  j  a  tu  n  e  ń  s  k  i.  W  sągiedzt wie  warstw  inoce- 
ramowveh  w^y stępuje  niekiedy  ua  naszym  obszarze  układ  grubo- 
ławifowYch  piaskowców  o  dmbnem,  równem  ziarnie,  twardych, 
barwy  jednostajnej  aż  do  białawej  prawie,  podzielonych  cienkiemi 
warstewkami  iłów.  W  grubych,  niekiedy  do  kilkunastu  metrów  do- 
chodzących ławicach  piaskowca  nie  zna<^  żadnego  warstwo^wania. 
Na  dolnej  stronie  cieńszych  warstw  piaskowcowych  widoczne  aą 
niekiedy  grube,  li  no  watę.  nieregularne  nieTÓwności. 

Na  naszym  obszarze  poziom  ten  nie  występuje  stale*  a  tam, 
gdzie  jest,  okazuje  mniej  grube  wykształcenie  piaskowców.  Wiek 
tego  utwcłru  został  dziś  ustalony  w  okolicy  Spasa*),  podobnie  jak 
i  wiek  warstw  inoceramowych  w  Leszczynach  *),  i  na  tej  podstawie 
także  na  naszym  obszarze,  gdzie  skamielin  vi  tych  utworach  dotąd 
nie  znaleziono,  zaliczam  je  do  górnej   kredy. 

PalBOgetl.  1.  Warstwy  hi  e  rogi  if  o  we.  Cienko  uławicone 
piaskowce  jasoe,  glaukoiiityczne,  zazwyczaj  rozpadające  się  nun- 
bo  i  dal  nie.  z  ol>Htvmi  druhny  mi  hieroglifami,  ułożone  naprze  mian 
z  szarozielonymi,  niekiedy  czerwonymi  iłami  hijikuwymi.  Tyf>  ten 
powszechny  we  wschodnich  Karpatach,  ku  zachodowi  zdaje  się  za- 
trącać  swój  cienko  warstwowy  charakter.  Piaskowce  w  nim  stają 
się  grubsze*  [)odohnic  i  wkładki  iłowe,  co  prowadzi  niekiedy  aż  do 
występowania  kilkumetrowej  grubości  warstw  iłów  czerwonych  i  zie- 
nych   I  Lody  o  a). 

2.  Ł  u  p  k  i  in  e  n  i  1  i  t  o  w  e,  Czarno-brunatne*  liściaste  lupki 
z  żtSłtymi  nalotami  i  wtrąceniami  cu  kro  waty  eh  piaskowców  tudziesfe 
wstęgowanyeh  rogowców  stanowią  typ  zasadniczy,  iibok  którego 
pojawiać*,  się  mogą  całe  szeregi  odmian  łupków  marglowatych.  wa- 
pTiistYch.  ilastych,  u  mnszli>wym  przełomie  i  t  p.  Wspólną  ich  cechą 
jest  hitufniczność.  Niekiedy  wtrącenia  piaskowc/iw  dominują  zna- 
cznie nad  łupkami  i  łupki  same  stają  się  piaszczyste  i  Bolechów). 

3.  Piaskowiec  c  i  ę  ż  k  o  w  i  c  k  i.  Układ  złożony  przeważnie 
z  gruboławicowyeh  piaskowców,  zazwyczaj  jasno- popielatych, 
o  lepiszczu  wapń  i  Stern  lub  ilastem.  Niekiedy  ziarna  piasku  bardao 
grube  stanowią  przejście    do  konglomeratów    raczej    gniazdowo    niż 


»)  T.  Wiapiowuki.  O  faaoie  Jopków  flpnskicb  i  t.  d.  R.  A.  U,  Kr.  T.  XLVIL 
*)  Tenie.  Db«r  oberienone  Fljftchfaunu  vod  LoiSŁcajr^iy.  B.  k.  P.  0.  l^-  T.  X3t* 
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4   Piaskowce  skarsiiaYe.  Xa 
gtKwt]ii<;ty  posiGPB  fira  ilaifwi   nktad  ddadiyąej  mą  'm 
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ifewTiBi.  Ptaskowee  oMteją  xaanrycxmj  w  mikę.  aą  lói 
MnuiA^  <»  itkttorEe  tk^mpowei;  ewętm  ba  doloej  ich 
tfkmmy   rohskowsteu   f»dko   mMae  hieine^T 
w«iitie  iksie.  aMEiedy  jednak  knevmfco«e.  aadająn 
iri(k«ią  ip6Joai&  CM  tcfo  normdbsfo  t^pa   mwiiiś^eii 
rfitee  odjcq»twa.  nui  w  kienmka  focdiobitiniia  wiaiw  — 
ptAJą  fit  eie&MEe^  tnają  5 — 15  em  nuąiaso^du   pcmypuinii 
aieeo  wantwj  torieermiiHJwe.  —  dru^  ras  w  kienińkii  poi 
mglttoAct:  piJttkowee  stają  m^  ^:rqbaxr.   nawet    kilkma 
chowając  ewój  typ  cnikowaty  u  ilaaiefn  lepisacaa.  tneą  ooe 
charakter  gkompowaty,  Zaswyczaj  t  (opki  isają  wtcdr  «naraintj 
miąifcoŚć^    zachowując  ewój  aiar^lowaiy  charakter^   ambituiftją 
adowego    przcłamn    i    ataja    aic    aiccn   pridobiijiiit    do   łoploui 
want  w  doPfotowakirh  fi  i—  '^.   Ze  skaintcliA   trafiafą   aię 

kiedy  drobne  nnnłulity  tK  iko). 

&)  Piaskowiec    ma^^łrakL     Piaskowce    aaare, 
tuptaj  aię   «  pfiwodii  zawaitoiei  miki.  niekiedy  o  krzemir 
lepiazi^za  i  wtedy  twarde,  kanetaaio  się  rozpadające.  Wkładki 
kowf?  niezbyt  grube  %  iupko  ilastego  twardego,   kmehego    i  nx 
dająeej^o  nir^  w  krawędziste  okruchy  o  ciemno  szarej  barwie, 
alępają  one  jedynie  w  gJcb.^7,yeh  paamach  karpackich. 

6,  Warstwy  dohrotowskle.  Układ  złożony  z  pi aako 
saawyczaj  krachy  eh,  miękkich,  często  głau  koni  tycznych,  il 
i  lapKłSw  mar^lriwęcłi  ciemno- §zary eh  Piaskowce  nigrdy  nie 
znją  n<jrmalnych  hieroglifów,  niekiedy  tylko  na  dolnej  ich 
j«p»tyka  »\ę  iilady  fal  (Jiipplemark\t),  natomiast  zawierają  czą 
dr-trytus  roślinny  zwęglony.  W  naszym  obszarze  (Bolechowo  aą 
nadzwyczaj  słabo  udstonięte  i  nie  okazują  nigdzie  krańcowi 
wykształceń  czy  to  w  formie  wielkich  ławic  niewarstwiiwanii 
łupków  <  kredowanie),  ezy  grubych  tawic  piaskowca,  nie  wi<j 
r6wm**ż  wśród  nich  zlepieńców  fsłobódzkich), 

Neogen,   1)  Czerwone   iły    Jopkowe     Hy   ł«pkow«1 
wawo  zabarwione,  z  wkładkami  zóltoszarych  piaskowców  mikoi 
tyeb   i   miękkich,  o  tlastem    lepiszczu.   Łupki,   również  iólt4> 
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okazują  zazwyczaj  pkiniste  zalmrwieiiie  różu  we  albo  są  w  całości 
barwy  slabu  różu  w  ej. 

2)  U  sulny.  Siwy  ii  iiiewarstwow^ny,  phisfcyczDj,  zawiera- 
jący niekiedy  kryształki  gipsu,  —  ten  bywu  także  wykształcony 
w  postaci  gipsu  wiókaiate^o  ua  szczelinach^  lub  w  postaci  nerktj- 
watych  grudek,  —  tudzież  wykwity  aoli.  Rzadko  tylko  widzieć  w  nim 
można  wtrąceniu  piasktiwct'»w  mającyt!h  raczej  charakter  spłaszczo- 
nych soczewek  niż  normalnych  warstw.  Ił  ten  w  głybi  zawiera 
miejscami  zloźa  soli  i  gipsu  w  formie  warstw  lub  ukrnchowcu  aul- 
nega  ( Hasehjebitge). 

3 ^  Warstwy  c  e  r  y  t  y  o  w  e.  Uktad  naprzemianległy cli  warstw 
ik)w  i  piasków,  niekiedy  piaskowrów.  Całość  cienko  warstwowana, 
iły  barwy  cieinni>-pupielatej,  [uaski  białe,  również  i  rzadkie  pia- 
skowce; na  tych  ostatnich  cz<;sio  delrytus  organiczny  ze  skorup  malt 
i  ślimaków,  wśród  których  rozróżnić  można  drobne  cery  ty  a;  w  tuji- 
kach  zwęglony  detrytus  ruślinny  i  małe  soczewki  brunatnego 
węgla. 

Dyluwium,  1)  Żwiry.  Wydzieliłem  je  jedynie  na  obszarze 
Podkar|łaeia,  tu  bowii^m  jedynie  stanowią  ooe  stały  i  na  wielkich 
przestrzeniach  rozpostarty  poziom.  Składajł|  si(^  z  otoczaków  pia- 
skowców karp;tckiego  pochodzenia,  normalnie  wielkości  głowy,  do- 
chodzących niekiedy  wszakże  i  do  40  cm  średnicy.  Miąższość  ich 
dochodzi  w  widocznych  odkrywkach  do  12  m.  Wnosząc  jednakże 
z  hipsfjnietryeznego  ich  [jotuźenia,  miąiszość  ta  jest  znaczniejsza^ 
Zalegają  une  na  Podkarpaciu  niezgodnie  na  wszystkich  tu  wystę- 
pujących  warstwaeh. 

2)  Gliny.  Wszystkie  gliny  widoczne  w  odkrywkach  należą 
do  utworów  napły wowyclL  Zazwyczaj  w  spągu  grubiej  rozwinię- 
tych glin  .spotykamy  gliny  jasno-szare,  ez(^^sto  nmrgliste.  niekiedy 
ze  śladami  drobnych,  kraw^dzistych  żwirów;  gliny  w  wyższej 
cz^^ści  żółte,  okazują  w  dolnej  części  często  żelaziste  konkrecye 
rurkowate. 


Część  opisowa. 

Arkusz  Turka. 
Oro-  i  hydrografia. 


Obszar  objrty  arkuszem  „Turka"*  rozpada  się  orugratieznie 
na  dwie  części  mniej  więcej  r<;wne  co  do  powierzchni,  a  konfigu- 
racyą  i  charakterem  krajobrazu  zupełnie  odmienne. 

We  wscbtidniej   polowie  arkusza  rozsiadła    się    potężna    grupa 
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górska,  dochodząca  najwyższej  wynioalości  w  ss&czvcte  ^Krzemw 
(1228  m)  tuż  puza  pol  wsch.  granicą  arkusza  i  opadająca  ewoIj 
pn    zttch.  i  pn. 

Grzbietowy  charakter  tej  grupy  zaznacza   się   wyraźniej  i 
w  grzbiecie  „Minczołu^.  eiąijnącym  się  na  przestrzeni  15kmt1 
minującym  w  „Wysokim  Wierchu*^   1197  m,  od  którego  to  szczjn 
t^rzbiet  opada  zwolna  ku  pn    zach.  fKropiwniczek    1144  m, 
Zubrzycki  1108  m,    Prypir  lOfiH  m,  Minczuł  Radycki    1044  ra>J 

Najwyższo  wznieaienie  tej  ^rupy  leży  jednak  jwza  oba 
powyższego  grzbietu,  po  jego  stronie  północnej.  Krzemieniec  U 
Stara  Szobela  1280,  Małk  Szebela  tł70.  Niedźwiedzia  Góra 
Rosochaczka  1044,  Szymonowiec  1133,  Opołonek  1066.  S« 
Góra  972,  szeregują  się  wprawdzie  równolegle  <lo  grzbieCa  I 
czoła,  ale  w  pd  wsch,  swej  części  są  one  purłłzry  wane  głęboko  ' 
tern  i  dolinami  poprzecznych  potnków  i  wystcpuj?|  jako  adt^sob 
stożki  a  tylko  na  pn.  zach,  łączą  się  w  krótki  grzbiet  (Szy 
wiec-  Cli aszezo watę). 

DalszL%  ku  północy  wysunięte  wyniosłości  tego  gniazda  pjf 
skiego  sięgają  aż  po  dolinę  Stryja,  okazując  rozmieszczenie  je^DCW 
więcej  zacierające  pasmowy  charakter  gór,  mimo  źe  równie  zm 
czrjycli  dosi«;gają  wysokości  (Czarna  Góra  1230.  Szczawina  lOM 
Bułma   UHiil    Bykowska  100 K  Wieża   1028,  Kruhły    1029  ml 

Zupełnie  odmienny  jest  charakter  zachodniej    części  arkotf^ 
Grzbietowy  przebieg  wzniesień   uwiflocznia    się  tu  silnie,    n 
wysokości  w  porównaniu  ze  wechtłdnią  częścią  są  mniejsze,  i 
przebiegają  ruwnniegle  do  ftiebie  z  pd,   wsch.  ku   pn.    zach .  oli 
jąc  sit;  stopniowo  ku   pn. 

I  tak   najbliższy  granicy   węgierskiej  grzbiet  Ma  góra  (101 
By  czok    915,  osiąga    wysokość    1000 — 900  ra;     nnatępny:     Ja^fi 
wiec  (863)  —  Ostry  (839)  —  Siariskie  (873  tn),  ma  szczyty  leżł^ee 
dzy  900  a  800  m;    trzeci    wreszcie    Wilchowaty    (792)    —    Ją 
waty  (745)  nie  osiąga  nigdzie  800  m. 

Dopiero  następny  grzbiety  Rozłucz,  o  nadzwyczaj  regularnTtB 
przebiegu,  będący  przedłużeniem  najwyższych  wyniosłości  wselio« 
d niego  gniazda,  wzbija  się  w  szczytach   ponad  900  ra. 

Obok  tego  ato})niowego  obniżania  grzbietów  w  miarę  posi 
nia  się  ku  pn.  widad  w  każdym  z  nich  tendencyę  do  obniz/nnii 
w  kierunku   pn.  zach. 

Dokładnem  odbiciem  stosunków  orograficznych  jest  : 
w  nmawiariym   obszarze. 

Główną  arteryą  odwadniającą  te  okolice  jest  Stryj  i  tylko 
zach.  kraniec  należy  do  dorzecza  iSnnu,  który  tu  w  Siankach  mJ 
iwcye  źródliska.  Eun^pejski  dział  wód  ma  tu  zatem  swój  początek 
w  przełęczy  użockiej,  z  której  przechfłdzi  na  grzbiet  „Siaóskie**  i  tyn 
grzbietem  pr?.ebiega  ku  pn.  zach.,  odchybijąc  się  niewiele  tylko  oi 


Sanu  (największe  oddalenie  działu  od  Sanu  wjnosi  na  tym  obsza- 
rze 3  km,  najmniejsze  1  km). 

Dolina  Stryja,  od  Komarnik  po  Isaje  poprzeczna  w  ogólnym 
charakterze,  odtąd  aż  po  j^ranicę  arkusza  zmienia  sw<5j  charakter 
na  podłużny  z  kilkoma  przełomami.  Stanowi  ona  zarazem  granicę 
wymienionych  dwu  obszarów  oroo^raficznych,  opływając  od  zachodu 
i  pn,  zwarte  górskie  gniazdo,  kti5regu  wschodnią  granicę  stanowi 
dolina  Oporu, 

Z  całego  tego  obszaru  spływające  wody  mają.  z  nielicznymi 
wyjątkami,  charakter  poprzecznych  erozyjnych  dolin.  Zbiegają  one 
od  grzbietu  Minczoł,  Wysoki  Wierch,  rozrywają  na  północ  odeń 
leżący  grzbiet  Szebela  Krzemieniec,  tudzież  dalsze  ku  północy 
grzbiety  i  łącząc  się  poniżej  Majdanu,  pod  Rybnikiem,  wpadają 
do  Stryja. 

Tylko  na  pd.  od  grzbietu  Minczoła,  mniej  więcej  równolegle 
doń  biegnąca  dolina  Zawadki,  wpadającej  do  Stryja  pr>d  Unikiem, 
ma  w  górnym  biegu  charakter  doliny  podłużnej, 

W  zachodniej  natoniiiist  części  arkusza,  prócz  jednej  tylko 
doliny  (potok  Spisowy-Jabłonka)  o  poprzecznym  charakterze,  mamy 
jedynie  doliny  podłużne,  aczkolwiek  o  krótkim  przebiego.  Podłużna 
jest  przyźródfowa  ezęsć  doliny  Sanu,  który  tylko  między  Beniową 
a  Sokolikami  przecina  poprzecznie  pasmo  Byczok  i  dalej  biegnie 
znów  podłużną  doliną.  Podłużna  j<'3t  górna  częśó  potc>kii  Jabłonki 
tudzież  dolina  potuku  Litmierz.  w  której  wstecznem  przedłużeniu 
biegnie  również  podłużna  dolina  górnego  Dnieatru  od  źródeł  aź  ptr 
Łomuę. 

I  dalej  ku  wschodowi  a  na  północ  od  Stryja  przeważa  typ 
dolin  podłużnych,  przy  tern  jednak  zachodnia,  względnie  północna 
granica  dorzecza  Stryja  zbliża  się  tloń  zupełnie,  nie  będąc  wielo- 
krotnie więeej  odeń  odległą  nad   2 — 5  km. 

OdjKiwiednio  dooro- 1  hydrograficznego  ukształtowania  odmienny 
jest  też  krajobrazowy  i  gospodarczy  charakter  dwu  wymienionych 
obszarów. 

Część  wschodnia,  wyniosła,  porozrywana  głęboki em i  a  waż- 
kie mi  dolinami,  mało  dostępna,  pokryta  jest  w  całości  olbrzymimi 
lasami,  wśród  których  napotyka  się  rzadkie  tylko  i  dn>l>ne  osady. 
Wsie  zgrupowane  są  jedynie  na  zewnętrznym  obwodzie  tej  górskiej 
masy.  W  części  zachodniej  szerokie  doliny  o  potogich  stokach  na- 
dają się  do  uprawy;  lasy  pokrywają  tylko  grzbiety,  a  wzdłuż  pij- 
toków  zabudowały  się  wsie  duże  i  ludne. 


Opis  szczegółowy 


1.  Gtówjjych  odsloDi^d,  pozwalających  wejraef?  w  bii4oip| 
okolicy,  dofltarci^  dolina  Stryja,  przeciDająea  e«lj  arkitas  «  p4 
ku  póliL 

W  csEęści  pL-wschodiiiej  usapełnić  moziui  apofltrseieiiia  w  Ah 
linie  Zawadki;  w  częici  zachodniej  wiele  odkrywek  doatarott  di- 
łiiia  Spisanego  potoku  i  Jabłonki,  a  po  części  doliaa  Sasa. 

W  fttrooie  piu-wscb.  poprzecina  dolina  Rybnika  i  j^gn  <b- 
pływów  od^^tania  w  części  etementa  wchodzące  w  skład  bodowy 
wtłcbodniega  gniazda  górskiego,  którego  dokładotejaae  pocaaoift 
napotyka  na  największe  trudności  z  powodn  zwartego  pokiyda 
leśnego. 

Budowę  okolicy  przejdziemy  zatem  wzdłuż  ważniejszych  doGa 

n)  Dolina  Stryja,  ^tryj  wkracza  na  obszar  itrkusza  Torb 
w  Koraaruikaeii,  gdzie  tworzy  już  gzeroką,  aliiwiami  wypełnioną 
dolinę^  Odstonięeia  tu  rzadkie,  brzegi  doliny  połogie«  pokryte  glbą 
Tylko  pod  cerkwią  w  Komarnika  widnieje  mała  ścianka,  w  ktiSref 
oa^toiiicte  gzare  zbite  lupki  z  wkładkami  cienkii^h  akorup  rwatyek 
pianko wc(') w.  Bieg  warstw  w  tera  miejsicu  ha  ił.  pd.  45*.  Pooiiej 
Komarnika.  w  miejscu^  gdzie  Stryj  tworzy  nagłe  kolanow  podmy- 
wające brzeg  [>r?ivvy  (koto  p.  tr.  608).  widnieje  odkrywka  w  sz»* 
ryeh,  drobnoziarnistych  piaskoweacli,  ułożonych  w  warstwach  4* 
30  cm  grubych,  naprzemian  z  szarymi,  zbitymi  iłami  Itspkowymi 
Kierunek  tu  hu  10.  upad  południowy,  stromy  (80**),  Te  aani€  po- 
kłady panują  i  dalej  ku  pn..  widniejąc  w  stromych  szkarpaek 
brzegu  ^loniżej  goacinca.  prowadzącego  do  Wysocka.  Ułoif*nie  m 
łagłKluiejsze;  w  kilku  drobnych  odkrywkach  można  było  mierzyć 
upady  42^  56^,  62°,  zawsze  ku  pd.  Miejscami  |ir/,t*wa^ają  łupki; 
piłiskow<!e  rłchodzą  wtedy  do  wkładek  zaledwu  10  — 15  centymetr** 
wvch,  są  zhitszf*  i   ezt^stu   okazują  na  powierzchni  Iiieroglify, 

Od  silnego  kukną,  które  t\%^orzv  Stryj  pod  Zub«łwremj  roi- 
tizerza  Bię  dolina  Stryja  aź  prawie  po  Szczuko  w  i  po  jej  zboesach 
zasianych  gliną  nie  widad  lepszych  oJsIonięć.  Jedynie  w  Wysocka 
Niznem  Wida(f  na  dłuższej  przestrzeni,  cz«j*śeią  w  brze«^u  Stryja, 
częścią  w  potoku   Hnyka,  lepsze  odsłonięcia. 

powierzchnię  gruntu   stanowi  tu  żwir  z  otoczaków   |  r»ri, 

mieJBcami    dość    ailnie    -spojonych    gliniast*    żelazistem    Ir^  oi; 

miążazośń  żwirów  doch  »(lzi  4  m.  Pod  nimi  widoczne  są  lupki  szam* 
popielate,  marglowe.  cienko  warstwowane  z  wkładkami  cienkich  pia- 
nkowców  lneruglifowvch  Warstwy  te  leżą  na  dużej  przestrzeni 
prawie  |>ozicinio,  okazując  slaije  tylko  (5")  pochylenie  ku  pd  ;  ku  spą- 
gowi wtrąca*^  8i<^  poc/y^nają  wkładki  ciemnych  łupków  ilastych   Ukli 
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ten  przt^rwłiny  jest  silnym  uskukTem.  Zrazu  przehiega  tu  kilka 
drobnych  schodowatyc*h  uskoków  r>  wysnkości  1^—30  cm;  ptaszczy- 
'ATiy  uskukowr  inajjŁ  zapad  ku  poln.  40**;  następnie  na  przt^strzeni 
(łkolu  6  in  wid/jmv  lo  same  pokłady  ptic^riicliotarje,  jłorvvan<%  prze- 
iniełiv:ane,  a  na  piaskowcach  liczne  lustra.  Jest  tu  bezwjfrpienia  wy- 
pełniona szczelina  uskokcwa.  do  której  bezpośredniej  przylei^a  ud 
pn.  ten  sam  układ  warstw,  jednakże  już  bez  ciemnych  lupko  w. 
Ukazuje  tm  ru  bieg  lia  6  i  upad  ku  \m.  63**,  Ułożenie  to  śledzić 
można  na  niewielkiej  firzestrzeni  2U — 30  m,  (oczem  znów  j^iputy- 
kamy  niine  zaburzenie  i  pogruelHJtanie  układu,  pnwvźej  którego 
układają  «ił^  te  SMine  warstwy  zjiów  s|>c*kujnie,  z  zapadom  30"  ku 
pd.  i  w  kienitiku  ha  9.  Ciągną  się  one  dalej  na  przestrzeni  około 
100  in;  w  czł^śfi  sspągc^wej  upad  staje  się  Ja^odnfejsz\  m,  piaskowce 
;^rnhfcją  (40 — 50  cm),  są  nichieskiiwe,  skorupfłwate,  obfitują  w  mikę; 
pQJaxviają  się  w  nieb  zwę^^lone  szc/ątki  roślinne,  a  w  łupkach  mar- 
glowyeh  spotyka  ai^  buły  sferosytlerytowe. 

W  dalszej  części,  szerokiej  przv  ujiciu  doliny  potoku  Huyka, 
ku  Butelce  widnieją  w  kilku  od«łonięcracłi  pod  warstwą  żwirów, 
do  8  m  grubą,  te  aume  pokłady;  w  górnej  cz^^s^ei  Wysocka  prze- 
ważają piaskowce  o  birgii  ha  10.  pd.  l'0;  na  obszarze  Butelki  pia- 
skowce Hą  cieńsze  (10  —  25  cm),  przeważają  szare  ilastomarghjwe 
łupki;  bieg  warstw  zmienia  się  na  ba  3  pn.  18^ 

Dopiero  pmiźej  Szczakowa  widnieją  w  zboczach  Stryja  lepsze 
odkrywki  w  gru^uej  utawiconyeh  piaskowcach.  Warstwy  dochodzą 
1"5  —2  m  gniiujści,  na  (hj wierzch ninch  warstw  pojawiają  ^i^  cza- 
sem iiiady  lal  (RipplemarkH)  obtłk  zw^'glont*go  detryrusu  roślinnego. 
Piaskowce  jasno-azare  mają  le[uszeze  ilaste,  b\  średnio  i  drobno- 
ziarniste; układ  warstw  przeważnie  stromy.  60 — 70°,  z  upadem  ku 
pd.;  bieg  ich  ba  8.20.  Po  kilku  odstoni^^ciach  w  tym  komplt^ksie, 
wchodzimy  w  miejscu,  gdzie  Stryj  pod  górą  Wilcza  tworzy  ostre 
kolanił,  ziiowii  w  obszar  [liaskowców  skorupowych,  Didina  zwęża 
się  silnie  w  tem  miejscu,  odkrywki  stają  się  czystsze;  w  nich  pia- 
skowce, w  ławicach  średniej  miąższości  40  — HO  cm,  rzadko  cokol- 
wiek grubsze,  ze  słabo  rozwiniętemi  wkładkami  łupkowcuii.  Pia- 
skiiwu-e  sn  przeważnie  drobnc*ziarnisle,  zbite  i  twarde;  na  powierzchni 
ich  nierzadkie  hieroglify  o  robakowatych  kształtach.  Typ  teo  pa- 
nuje na  diiżt*j  przestrzeni  i  rloprero  poniżej  P«' [iławska  piaskowce 
ustępują  w  rozwinięciu  szarym  ilastym  łupkom,  zach<łwując  jednakie 
ten  sam  typ  acz  w  cieńszych  n^z winiety  warstwach. 

W  związku  z  tvm  chjłraktcreni  petrograficznym  jest,  jak  się 
zdaje,  rozszerzenie  doliny  w  tem  miejscu  na  długości  około  2  km, 
i  dopiero  na  obszarze  Unika,  gdzie  iStryj  wcina  ^ię  znów  w  sze- 
roki pas  gruboławieowycb  piaskowców  o  typie  ciężkowickim^  do- 
lina zwęża  się  snów  silnie. 

W  korycie  Stryja  wychodzą  tu  czoła  grubszych   piaskowców 


ifnivka  «t  i  iitlrj   ku  Zi 

po  lewrm  widftteje  kilks  dnAmjwh 

npowjeh,  Wsntwr  pbikoweifr  naiyeL  lUtTrŁ, 

iMiiMi  ptsy  fcoAn  doliiij  Jiyo^fa,   wfmśmjąfig  d^  Slryia 

Obok  rof^alki  aad  Scnrjein  widnieją   widbodi   lauidsń 
Ummwjeh^  saajnistTeh  pńaśkcnrców.  Dloienie  ■ijsiw  atitHia 
wie  pfWlci|Mi4le*  jednak    ctoki.    pokryte   tu  j^mbcnn    gliB^mu 
doKwmlają   iledn^  bliiej   tc^  nkJmdii   i  dopięto  w  wn 
gotdmm   ofmmesa   doKoę   Sd^ja,   podnonąc  ńc  ku    jfo«iQ< 
odaloikięlo   pny   wpomdbnoŁG    pneełoinia   itnmej    w    tma    nń^§ 
drogi    nklm    ffzairdi    łupków,    nirkiedir    emnnifj    zab«nrioai 
at  wtnteeniAjiii  piaiikowców  nir^bK^skawreli.  Ifląrjrk  w  ^rabrclT 
widi.  Kieninck  watsIw  ka  9.4^»,  opsci  pA  85*. 

Posuwając  idę  doliną  Strjrj%  ipotrkamy  w  mtejaeii, 
troie  pod  g<5tą  Pc^nrków  Iworry  «lir  koLaiao.  d^^bn*  odfiłc 
w  komplpkiiie  warstw  mmi  litowych.  Dołem  widnieją  łopLi  btlttiai- 
^zne,  Muiro-ezekoladowel  barwy.  %  wkłsdkajnt  cieołdeli  wat^gowa- 
iiych,  dnibnc^jarnistych  piaakoweów,  górą  Hakowate,  twardej  btSr 
tiJilnf*  łapki  i  r(t^*t^cx\  iiiekłi'dv  do  15  cm  grube.  W  |i«>3cic 
»|KicykH  »i«2  wieli*  lu^^k  rjbiefa  obok  luźnych  esęści  szkicle 
Kieninek  (»ok)jidów  \m  8/?0.  upad  pn,  8*;  nieeo  aiżtj  zmienui* 
on  oa  poładninwy,  silny,  do  80*  docfaodsąey. 

W  Jaworze  widnieje  poraź   pierwszy  nowy   element    w  ul 
dzie  warutw.    a  mianowicie    czerwone    i    siwe    ily    w    towarzya 
eit^nkicli  piaflkowcrjw  hientglifowyeh.    na    jiowieraelini  saełonuwirc 
Odkrywki  tu  w  korycie  Stryja  nikle;  kilka  lepazyeh  i  świeisźreli' 
widać  w  nowych  nzkarpacb  przy  torze  kolejowym.  Warstwy  ailnie 
pufnMownnr*  t  {lO^ieciiiiK*;    upad    przeważa   południowy    z   rozmai- 
tern  i  nnchyleniami,    Poniżej  staeyi  widać  do^  ohfite  wycieki  olejl 
(ikaiticg^o. 

Poniżrj  ujśria    p<>tokii    Ja  wora.  przy    grupie    chat    apotTka 
małą  odkrywka  w  lupkach   men  i  litowy  eh  z  cienkimi  wstęgo  wanTt 
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rogowcami,  birficiiąrYrIi  ha  9,  JhL  TO'*,  a  iii<'crj  poniż* j  stromy  brzeg 
otworzony  z  grubych  ławie  jasnego,  'obitego,  tlrobnoziarnii^tego  pia- 
skowca, o  typie  piaskowca  jamneńskicgo.  Kierunek  wycbddni  pia- 
skowca: ha  8*30,  jłtL  55^,  Silm*  zaloBienie  iiio  dozwala  tu  śU'dzie 
dokładnie  granicy  mit^dzy  tvni  utworom  a  sąsiadujący  ni  z  nim  ud 
pd.  szerokim  pasem  łupków  mcnihtowych;  te  ofe*tatnie  okazują  tu 
w  kilku  udkrywkaeh  upad  pti.  40—50"  przv  kierunku  ha  9/^0, 

Przed  Lmjami  wyehylają  sit^  z  pod  łupków  menilitowyc^h  zie- 
lona we.  eienkie  piaskowce  z  hieri>glit"aini  w  tow^arzyatwie  zielonych 
i  czerwonych  łupków.  Są  c>ne  «ilnie  p<"'givte;  przi-waża  ufiad  pn. 
30 — ^0".  kierunek  ha  9.40.  Warstwy  te  zalegają  znaczną  przestrzeń 
doliny  Stryja,  który  w  nich  wyżłobił  sobie  szerokie*  koryto.  Tylko 
poniżej  llniev.  gdzie  Stryj  tworzy  zakręt  zwrócony  ku  póinoey, 
wody  jego  podmywają  hrzeg  złożony  z  łupków  menilitowych,  two- 
rząeyeli  tu  pas  niezbyt  szeroki,  przechodzący  ku  Jasionce.  Naprze- 
ciw Jasionki  Stryj  przocina  skośnie  ten  pa*^.  poczem  wcina  sit^ 
w  rozległem  zakolu  w  koniph'ks  piaskowców  przeważnie  cieniej 
war^^twowanych,  s^zarych,  wapniwty<*h,  zbitych,  obfitujących  w  mikę. 
naprzemianległych  z  szarymi,  listkowato  rozpadająt*ynii  się  łupkami. 
Na  pownerzchni  piłiskowców  li(*znc  hieroglify.  W  dwu  mieiscach 
znaleziono  na  powierzchni  ]riaBkowców  połamane  szcz.'|tki  skorup 
małży  Inorenrmns,  eo  dowodzi,  że  mamy  tu  do  czynieniu  z  krmi- 
pleksem  w^arstw  inoceramowych  (ropianieckich  s.  il);  odkrywki  są 
nieliczne,  nizkie,  warstwy  bardzo  silnie  słałdowane. 

Warstwy  i  nucę  ramowe  zalegają  tu  szeroki  pas  i  dopiero  |)od 
Łastówką  widu  i*  je  wcale  dobre  odsłonięcie*  w  łupkach  menilitowych. 
Towarzyszą  im  rogowce  i  jasne,  niekiedy  kwarcytowe  piaskowce 
o  kierunku  ha  9,30,  upadzie  silnym,  poł  ud  nitowym,  wahającym  się 
między  70°  a  90^.  W  odkrywkach  do  30  m  wysokich  górną  połowę 
zajmują  tu  bnrdzo  grube  żw^irowiska.  W  drdszych  odsłonięciach 
ku  spągowi   pokładów  wtrącają  ai*^  rognwce  przeważnie  wstęgo waiic. 

Pod  liirką  wyziera  z  pod  łujików  menilitowyeh  wazki  pas 
czerwonych  i  zielonych  łupków  z  piaskowcami  Iiieroglilowymi*  Kie- 
runek ieh  ha  8.30,  ujiad  pd.  50",  Piaskowce  przeważają  w  tym 
kompleksie,  są  przeważnie  50- — 40  cm  grube,  niekiedy  j<:dnak  two- 
rzą warstwy  grubości  do  1  m;  górna  ezęse  warstw  piaskowca  w'V- 
kształeona  je.st  niekiedy  zlepierier^wo.  o  typ:e  znan(*go  ze  TVschodnich 
Karpat  zielonego  zlepieńca.  Szerokim  pasem,  bo  aż  |>o  Kro|iiwnik, 
zalegają  odtąd  warstwy  inoceramowe.  lecz  silne  zalesienie  stoków 
wzgórz  przerywa  ciągłość  odsłoni*;^c.  Warstwy  te  są  pogięte  i  po- 
fałdowane w  liczne  drobne  siodła  i  żłoby;  spotykać  można  i  tu, 
choó  nie  często,  skorupy  inoceramów  w  drołniyeb    odłamkach. 

Dopiero  w  Zarzeczu,  przy  ujściu  potoku  (przepływającego 
Stary  Kropiwnik,  natrafiamy  znowu  drobne  odsłonięcia  w  łupkach 
menilitowyeh;  mają  tu   on*/  upad   południowy,   a   \v  spągu    ieh    %vy- 
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zierają  czerwone    iły  z  piaskawcami,    widuczne    przy    njleiti 

dniekie^o  potoku.  Dalszą  część  potoku  Schodniekiego  7aleg* 
fałdowane  warstwy  inoceramowe  aź  po  koniec  arkusza.  ^d«iti*J 
chodzi  juz  ooceńskie  siodło  schodnickie, 

Fóuiżej  Kropi  wnika  tworzy  Stryj  silny  zakręt,  pnte<3 
aź  po  Rybnik  i  IDolhe  szeroko  rozwinięty  pas  warstw  iDi>c«| 
wy  eh  i  pod  Dołhem    wyt-hodzi  na  obszar    olijęty    arkuszem 

Dolina  Zawadki  Zawadku  wchodzi  na  nasz  ohszitr  jaka 
struraieii  pod  RosohMczem.  s^łębiąc  swe  koryto  w  l£:omplekaie 
ijkoru|iowyrh.    .słabo   jednakże   odsłoniętych    jedynie     w    miej 
ord^ie  na  zakrętach  potok  podmywa  br/e^  doliny.    Dopiero 
Zawadce,  indzie  łączy  się  z  nim  potok  płynący  od  21adztelska,j 
lepsze  odsłonięcia    w    piaskowcach    niebieskawych    z    rzadkti 
hakowatymi    liieroo^lirami^    niezbyt   grubo    uławiconycłi^    a 
dzanych  szarymi,  marglowatyrai  łupkami.  Kierunek  warstw  hi 
upad  południowy,  stromy.  W  ^órę  potoku  Zadzielskietro  pia 
stają  się  szare;    nił-ma  w  nich  hiero^j^litow,    a  wkładki    łupkc 
bitnniir'zne. 

Ud  Wiii  Zawadki  potok  t^krnca  ku  północy,  przecinając  slfS 
warstwy    piaskowców,  ulożnnyeh    przeważnie    w    grubsze    fdn  j-i 
ławy,   ale  zresztą  zachowiijącvch  ten  sum    charakter    i    upad 
dniowy  przy  kierunku  wahający  tu  dię  mivdzy  ba   10,30  u   If 

Tu.  u  zachodnich  stoków  Kamiennej  Góry,  rzeka  tworj&i 
bardzo,  kulauuwaty  zakręt    i  przecina  poprzecznie    pas    piaskci 
cieniej  WL*tratwt>wanvch,  zbitych,  wapnistyeh  z  łupko werni  wkfadkai 
i  od  Mołdawska  zwraca  się  ku  północy.  Przy  najsilniejs2\  m  skn^c 
odsłania  ona  partyę  piaskowców  białych    z  bitumiczDynii    łtł[i^ 
które  można  ślerlzić  częścią  i  w  potoku  Mołdawskim. 

Na  przestrzeni  po  Ryków   widzimy  znów  wychodnio  put 

ców  niebirskawych  o  niew^ielkiej   (jrobości  warstw,    akerupiłwn 

z  kierunkiem  lia  11,  upadem  pd,  70".  Tuż  za  Rykowem  piaskowi 
stają  się  cieńsze  i  widać  w  nicli  lieznirjsze  hieroglify.  Kieranc 
zachowują  one  ten  sam,  ha  11;  wkładki  łupkowe  sfają  się  niekied 
twarde,  krzetnionkowe.  Potok  Buchowatka,  wpadający  tu  z  prawej 
brzeeru^  niesie  <idhimki  rot(owców  meiii litowych  z  sąsiadującej 
grzbietu   Kamiennej   Góry. 

Pofiiżej  Ryk  owa  dtdina  zwęża  się  i  bie^ifnie  mniej  więci 
wzdłuż  warstw,  okazującycli  tu  na  dłuższej  przestrzeni  kierunt^ 
ha  11,  przv^  upadzie  stromym,  południowym.  Dopienj  minąwaa 
Kiczerę  Unicką,  rzeka  tworzy  dużo  większe  zakręty  kolanowal 
Być  może,  iż  zj* kręty  te  spowodowane  są  występowaniem  w  tei 
miejscu  grubszych  warstw  piaskowca  twardszego,  który  ndsłani 
Bię  tu  w  kompleksie  do  20  m  grubym,  tworzącym  tu  wtrąceni 
w    normalnie    drobniej    uławieone    warstwy   skorupowe,    dające   si 
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śledzie  również  poniżej*  zawtłze  %  kierunkiem  ba  II,  aż  jm  połu- 
dniową cerkiew  w  Uniku. 

Tu  spotykamy  się  z  grabyni  kompleksem  lupkuw  eiemnu- 
bruiiafnvciL  twardych.  biliimit*zuveh,  z  żoirymi  Dalotami.  bie;^nąevch 
w  kierunku  ha  10.  z  upadem  pd.  [)0'\  Dalej  ku  pułnoey  w  Uniku 
pojawiają  się  już  grubsze  ławice  piaskowców,  dochodzące  5  m  o;ru- 
bości,  napr/emian  ze  stało wu. szarymi  lupkami.  Serva  ta  ulożoua 
jest  przew^ażnic  ntromo,  okazując  upad  zmienny,  raz  pn.  tu  pd,, 
a  kierunek  przeważający  ha  IL  W  dalszej  części  piasku wce  stają 
się  kruche;  przewniają  łupki  zawierające  miejscami  sferosyderyty 
i  tu  rozszerza  się  znacznie  dolina  Zawadki,  tak  ze  wchodzi  w  nią 
nawet  ko  lano  watę  zacięcie  Stryja. 

Dolitia  Rybnika.  We  wschodniej  części  arkufsza  tjlębsze  wcię- 
cie tworzy  jedynie  duli  u  a  Rybnika,  lio  jego  źródlisk  pod  Min- 
czołem  dostać  się  można  z  doliny  Zawadki  wzdłuż  potoku  Bah* 
nowHtka. 

Powyżej  Rykowa  przecina  potf^k  Bahnowatka  pas  łupków 
menilitowych.  Od.slonięte  tu  są  w  drobnych  i  nizkich  odkrywkach 
łupki  bitumiczne  z  wtrąceniami  zielona  wy  eh,  trhm  koni  tyczny  eh  pia- 
skowców. Warstwy  są  tu  nadzwyczaj  pogięte  i  połamane;  co  kruk 
zmienia  si<;  kierunek  i  upad.  Śledzić  je  można  w^  potoku  na  prze- 
strzeni około  kilnmeira,  poczem  ku  wsi  Bahnowate  przechodzimy 
w  obszar  zajęty  przez  grubolawicowe  piaskowce*  odsłonięte  koło 
wsi  i  kościoła  w  kilku  dobrych  odkrywkach,  uwidoczniającyeh  kie- 
runek ha  9,10,  upud  pd.  40^.  Odtąd  droga  podnosi  się  silniej 
na  zalesiany  grzbiet  Minczola  i  odkrywki  stają  się  rzadsze.  Duże 
odłamy  gruboziarnistych  piaskowców  sterczą  tu  i  ówdzie  *jedvnie 
w  przy d rożny cłj  rowach,  zdradzając  obecno.4d  piaskowców  na  prze- 
przestrzeni  całego  grzbietu.  I^odobne  stosunki  panują  i  na  półno- 
cnym stuku  grzbietu  Minczota.  a  las  bujniejszy  tu  i  zwartszy  jeszcze 
bardziej  zasłania  budowę.  ICompleks  t«n  piaskuwcowy  śledzió  ninżna 
aż  po  Zidirzyee. 

Na  jeden  kilometr  powyżej  wsi  pojawiają  się  jednakże  łupki 
menilitowe,  zrazu  jako  wkliidki  między  cienkimi  piaskowcami;  wśród 
wfii  tworzą  ont^  już  kilka  wyraźnych  odNionięć.  za  wcierają  n  *gH  wce 
i  okazują  silne  pogniecenie.  Na  małej  przestrzeni  można  obserwo- 
wać* w  Zubrzycy  w^ylaniająee  się  z  pod  tychże  łupków  piaskowce 
hieroglifowe  z  zielonymi  łupkami;  poniżej  tychże  na  długiej  prze- 
strzeni widać  jedynie  piaskowce,  tym  razem  jasno- szare,  przeważnie 
gruboławicowe,  dn^bno  i  równoziarnista,  o  typie  piaskowea  jamnt^ń- 
skiego;  kierunek  ich  waha  stę  między  lia  8  a  9.  upjtd  przeważnie 
południ*) wy.  Zalegają  one  rozległe,  laj?ein  pokryte  przestrzenie  aż 
po  dtdinę  potoku  biegnącego  z  HiJowaka,  w  której  rozwinięte  są 
łupki  menilitowe.  Łupki  t-e  okazują  powyżej  ujścia  potr»ku  Hołow- 
skiego  liczne  pognieccnia    i  pofałdowania;    poniżej    ujścia    leżą  już 
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regaLirniej  ze  strumym  upadem  (80*)  ku  pd.  w  kiemnkti  łui  d^M. 
zawiemjti  w  czfj*4ci  8pągL#wej  rogowce  wstęgo waoe  i  sipoczywają  uji 
Wjirstwach  piaskowców  hieroglifowych  z  wkiadkami  atielonych  i  cier 
woiiYcb  iłów;  ta  oatatnie  widoczne  w  kilku  małych  odkrywkacŁ 
w  Kręciacie,  «rdzif  również   występujii  iilady  nafty. 

Poniżej  Kr^ciaty  widnieją    wychodnie    grubcJawicowych   pia- 
akowc/iw  typu  jamneiiskiego.    a  przy  spływie    potoku    Kybnicktegu 
i  Majdańskiego  wychodsu^  na  ptiwierzclmię  moeno  pogięte  i  pokr^^ 
eoDe  warstwy  inoceramowe.  dające  się  źledzić  na  przestrzeni  r  guc 
kilometra;  częac  niższą  po  ajście  potoku  Rybnika  i  po  dolina  Stryja" 
zajmuje  szeroki  pas    iupków    meni litowych,    z    piaszczya(eiiii    wuą- 
ceniaiiii 

OoUna  Jasienicy    i  Losińca.    Przecinając  jeazeae    ras   grtbii 
Szvmonuwiec    wzdłuż    putoku    Jasienica    i    Łosiniec.    możemy    i 
fltwierdzić    obecnośd    wydzielonych    w    dolinie     Rybniku      układón 
Z  duliuy  Rybnika  najwygodniej   możemy  przejść    du  doliny    Ja^ie 
nicy,  posuwając  mc   wzdłuż   liołowskiego  potoku.    W   dolnej    czcic 
tej  podtużnej  dolinki  obserwować  możemy^  łupki   meni litowe  moea 
pogniecione,    w  górnej    piaskowce    bieroglifowe    z   zielonymi    ili 
Te  ostatnie  wy.^^tępują  i  na  działku  wodnym  i  ciągną  się  dalej 
gularnym   pasem   wzfUuź  podłużnej   tloltuy  Jasienicy   przez  Kond 
tów  ku  Jasionce  Masiuwej.  W   Koudratowie.    w  lewem    zbocza 
liny,    okazują    się    znów    łupki    meiii litowe,    będące    przedłużenie 
wspomnianego  wyżej  pasu  z  pot<jku  Holuwskiego.  Zalegają    one 
względnie    szeroko.     Ku     j>ołudniowi,    mniej    więcej    na    wysoko 
Magóry,  pojawiać  się  zaczynają    grubolawicowe^  szare,    drobnosiar- 
nifłte  pitiskowce  o   biegu  h  9.10,  upadzie  /.miennym,    raz    polu 
wym,  to  zuów   północnym.  Istnieje  tu  kilka  fałdów   w   obrębił 
skowca   jamneńskiegti,    wśród    których    widać   wciśnięte    w    tęlmŁ 
resztki  hieroglifuwych  piaskowców  i  zielonych  iłów. 

Wyraźne    i    dłuższe    odsłonięcia    piaskowców    hiero|grlifowTcli 
widać  dopiero  powyżej  kapliczki,  już  w  obrąbie  Jasionki  S^ 
Tworzą  one  tu  kilka  pogniecionych  fałdów;  piaskowce  są  pr. 
cienkie  (do  20  cm),    wkładki  łupkowe  zielone  i  czerwone. 

Układ  ten  pokryty  jest  łupkami  inenilitowymi,    z    silnie    wi 
kształconymi  rogłjwcami    w  spągu.    Bieg    warstw    waha  się  międa| 
ha  8  a  9,    upad  zrazu  południowy,    w  górę  potoku  zmienia    się 
północny   i   przy   końcu   wsi  wynurzają   się  z  pod  łupków  meniliti 
wych  znów    piaskowce    bieroglifowe,    tu    w    warstwach    *;^nibszycll 
dochodzących  40     tiO  cm,  z  zielonymi  iłami.  Bieg  warstw  ha  9,lf 
upad  pd.  50^  Łupki  wynoszą  prawie   50^/<,    całego   osadu,   iwor 
miej&cajiii  grubsze  party c  łupkowe  wśród  piaskowców. 

War.stwy  te  ciągną  się  w  gór^  [»otoku  aż  powyz  miejsca. 
gilzie  dfiign  podnosi  nit^*  ku  grzbietowi  Truakawca.  Tu  w  stuku  po- 
jawiają się  znów  łupki  menilitowe;  w  części  dolnej  są  one  źle  od- 


aiunięte.  ale  dużt^  bryły  rugowców  świadczą  o  icli  nhecnuści.  Ku 
górze  Wiśród  bitumic/.ovch  Jupków  brunatnych  widiid  wtrącont*  war- 
stwy piaskowxDW  twardvch,  krze  mi  on  ko  wyciu  wstt^gowanych,  kturt* 
aięgają  aż  ku  szczytuwi  grzbietu  i  ge budzą  nawet  na  jego  stok  pu* 
ludniuwy,  zawsze  u  upadzie  południowym* 

SchoJzi^c  ku  Łosińciłwi,  widzimy  w  stropie  tyrb  [jokładów 
piaskowce  grubutiiwicowe,  mieJHcaiin  gruboziarniste;  wtrącenia  łup- 
kowe miejscami  brunatuej  barwy  ustępują  lupkom  szarym.  Bieg 
icb  ha  10,  upad  zrazu  pułudniowy*  powyżej  cerkwi  zmieoia  się  na 
północny,  panujący  na  dłuższej  j)  rzęs  trze  ni.  PuDiźęj  cerkwi  w  lup- 
kach tworzących  w^ktadki  spotyka  się  nierzadko  soczewki  Iśnią- 
ee^o   wygla. 

Puuiźej  cerkwi  i  mł^j^ua  pojawia  sie  pod  te  mi  warstwami 
odkrywka,  w  której  pod  pokładem  żwiru  do  2  iii  grubym  wycbo- 
dzą  na  powierzchnię  piaskowce  ziehmawe,  twarde,  z  hieroglitiimi, 
tudzież  zielone  łupki.  Ukazy  ją  one  liczne  za^i^cia,  przewaźuie  je- 
dnak  są  stromo  utawicone.  Charakterem  petrograficznymi  odpowia- 
dają one   warstw^om  hicroglilowym. 

Poniżej  tego  odsłonięcia,  juz  przy  ujściu  Łosińskiego  potoku 
do  Stryja,  widnieje  znów  grubsza  ławica  piaskowców,  podobnie^ 
jak  kiłłi*  cerkwi,  z  wkładkami  łupków  niekiedy  czarnych,  prze- 
ważnie jednak  szarych.  Bieg  ich  ba   10*  upad   południowy  60**. 

CZQŚ€  zachodnia-  Zaznaczyliśmy  już.  że  w  części  zacho- 
dniej arkusza  |vismowy  eharaktcr  gór  uwydatnia  si(j  wyraźniej 
a  sieć  dolin  zarystiwuje  się  jako  dtłliny  [Kjdiużnc-  Jedynie  tylko 
dolina  Jabfonki  i  jej  dopływu.  Spisanego  potoku,  przecina  na  dłuż- 
szej przestrzeni  po[)rzecznio  szereg  grzbietów,  rozcinając  je  głębiej. 
Korzysta  też  z  tej  doliny  droga  żelazna  Sambor-Użok  na  przestrzeni 
od  Turki  po  Tureczki  Ni/nr,  gdzie  ją  opuszcza,  by  przez  nizki 
dział  przejść  w  dolintj  góruego  8anu.  z  której  korzysta  aż  po  prze- 
łęcz użocką. 

Na  obszar  mapy  „Turka**  kolej  wstępuje  w  Rozluczu^  pod- 
niósłszy się  od  doliny  Dniestru  wzdłuż  potoku  Jasienicy  i  je^o 
dojłływu  sfJywająccgo  od  Kozłiicza  ku  [lólnocy.  Opuściwszy  szeroki 
pas  warstw  ioi>eeramowycb,  przy  ujściu  pottłku  Brda  dc>  potoku 
Rozłuckiego  yirzecina  trasa  kolejowa  kolo  tartaku  wązkie  siodło, 
utworzone  z  łufików  menilitowych,  w  którec^o  środku  wychtjdzą  na 
|)owierzehnic  warstwy  hieroglifttwe  z  orlaukt^nitycznymi  piaskowcami 
oraz  czerwtłuymi  i  ziekinymi  łupkami  iłowymi.  Piaskowce  te  są 
mocno  po^i<;tc  1  przeważnie  stromo  utawicone.  Warstwy  raenilitnwe 
składają  się  przeważnie  z  czarnych  łupków,  priśród  których  poją* 
wiaJ4  się  konkrecye  sferosyderytowe.  tudzież  z  piaskowców^  dro- 
bnf)ziarnistyeh.  Kierunek  warstw  tych  jest  ha  9.20.  upad  południo- 
wa 4U'\ 

W  miejscu,  gdzie  trasa  odchyla    się  od    gościńca,    by    boczną 
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lewą  th>lmk.i  t»bejj*«^  znaczniejsze  w7,MieaieQiej  widoczne  są 
pie  łupk«>w  bitumicznych  piaskowce  j^rubaze,  dońhodz4C<?  tln  2  cb, 
z  cień^^Komi  wkładkami  łupków,  zawierających  tu  szczątki  n^śh^łot 
Warstwy  te  mają  kierunek  ha  9  i  sroją  prostopadle.  Zwracając «t 
ku  guścmcowi,  przecina  trasa  znów  iupki  bitumiczne  z  ro^uwiun 
i  ftferosyrJerytami  o  kierunku  ha  8.  upadzie  pd.  4U**,  a  rjbi»k  wiidukn 
wcbudzi  w  piaskowce  hienj;^lifMwe  u  b)eroglifat^!lj  dnxvr*Ji 
watycb,  mające  kierunek  ha  7.20,  pd,  38**. 

Na  dalszej  przestrzeni  aż  jki  tunel  działuwy    pi».^ii»v. 
ciągle  na  granicy    warstw    bieruglifowych    i    menilttów,    Odkrjwb 
raz  w  tym.  raz  w  dru^^ini  kompleksie,    okazują    upad   po.  4U*  pm 
kierunku  ha  9, 

Dopiero   w   tunelu    spotykamy    warstwy    odmienne.    Widnieją 
tu  pia8k«»wce,  dochodzące  5  m  grubości,  z  cieDkiemi  wkJadkatui 
rycb  łupków.    Tunel  biegnie  dokładnie   w    kierunku    szerzenia 
kładów    w  ha    9.    Warstwy  te  siojące  prostopadle,   występujące' 
ogra  nic  zon  ej   pr/estrzeni,  zaliczyć  należy  ze  względu    na    od  słoi 
między  tunelem  a  rozjazdem  czerwone  i  zielone   iły?   do   hiei 
we^o  kompleksu,    którego    ścieśnione   siodło   okazuje    tu    liczne' 
burzenia  i   wytłoczenia.  Przecinając  skośnie  ten  pas    na  przesti 
od  rozjazdu  do  inosiu   w  górnej  części  Jaworskiegf>  fiutoku,  cc 
prawie  spotykamy  odmienne  warstwy:  czerwono  iły.   cienkie^ 
piaskowce    z    zielonymi    iłami,    zieh^ne    piaskowce    g:laukomtv 
soczcwkowato    wygniecione,     wszystkie    biegnące    "w    kierunku 
10 — 8,  raz  z  południowym,  to  znów  z  północnym  upadem,  aź  wre; 
tuź  kolo  mostu    nacina    trasa    półn»»cne    skrzydło    łupków    men 
wycb  z  wyraźnymi    rogowcami,    o  kierunku    ha  9    a    upadzie 
nocnym  80^. 

"Pas  ten  północny  łupków  menilitowycb,  bardzo  wazki, 
daje  się  być  również  wygniecionym.  W  wyższej  częmi  bocx 
potoku  widnieją  na  pn.  od  meuilitów  cienkie  sk^rupowate  piask 
i  szare  łupki  ilaste  mocno  zgniecione  i  sfałdowane.  bie^^nące  ha 
upadające  przeważnie  ku  pd.  Należą  one  do  pi^^tra  iaocerarno 
a  odgrudza  je  od  łupków  nienilitowych  wązkie  pasemko  cze 
nych  iłów. 

Przekop  trasy  poniżej   mostu  zrobiony  jest    w  łupkach    mi 
litowych,  należących  do  północnego    skrzydła    (upad    pn.    60*\ 
runek  ha  10).  Poniżej   zjawiają  się  siw^e  piaskowce,    które    zajmn|ą 
dno  duliny,  podczas  gdy  lewy  jej   titok  zajmują  ciągle  łupki   meifcir 
litowe,  bitumiczne,  z  sferosyderytowcmi  konkrecyami  i  wtrąceń* 
sypkich  piaskowców,  o  biegu  ha  7^8. 

Przeszedłszy    wiaduktem    dolinę    dolnej    Jawory,    trasa 
zbliża    się    lukiem    di»    południowego    skrzydła    meuilitów,    poczein 
znów  od  niegj  oddala  się,  nacinając,  w  szkarpie  nad  tartakiem  pia^ 
skowce  grubolawicowe,  trochę  faliste,  szare,    w  świeżym    przełi 
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siwfc;  upad  waratw  ku  północy  76^',  kieruook  ha  8'2(h  W  miarę  po- 
suwiinia  się  ku  stropowi  piaskowce  stają  się   cieiisze. 

Tuz  kuło  stary  i  Ja  wora  wnda(5  bardzo  pogniet^ione  typowe 
warstwy  hieroglifowe,  sinawe  piiiskowee  z  wtrąceniaiiii  cieiiiDych, 
tu  znów  zielony  cli  łupków  i  piaskowce  glaukunityczne  Występują 
tu  obfito  ślady  ropy.  Warstwy  okazują  kierunek  !m  10.50.  Te  same 
warstwy  widać  i  w  szkarpie  na  pd.  od  stacyi.  gd?Je  i#kazują  kie- 
runek ha  10.  upad  strum%'  ku  pd.  lub  prostopadły,  W  tej  party  i 
piaskowce  są  cienkit!,  dochodząc  rzadko  40  cm  grubości. 

W  dalszej  części  trasa  przebiega  Dizko  nad  Stryjem.  Ponad 
nią  wielkie  i  piękne  odsłonięcie  w  lupkach  meiiilitowych  południo- 
wemu skrzydła  w  Petrykowie,  o  których  mówiliśmy  już  poj>rzednio, 
i  gdzie  na  przestrzeni  jednego  kilometra  znaleźć  ni(j/.eniy  wszystkie 
typy  petrugraficzne,  znane  z  puziomu  łupków  menilitowyeh, 

Przcbici^łszy  Stryj  po  iiiuśeie.  wpada  trasa  kolei  w  tunel;  przy 
północny"!  jego  portalu  widzimy  piaskowce  do  1  m  grube,  skom- 
fwwate,  siwe.  zawierające  rzadkie  hieroglify.  W  części  spągowej 
udkrywki  pojawiają  się  wkładki  łupków  ciemnych,  zamiast  nor- 
malnych szarych.   Kierunek  warstw  ha  lO.KL  upad  pd.  40*'. 

U  południowego  portalu  tunelu  przy  tymże  samym  kierunku 
upad  jest  |h)hiucDY  30",  piaskuwce  tu  cieńsze  (dochodzą  zaledwo 
60  cm  grubości),  o  tym  samym  zresztą  charakterze.  Wprost 
z  tunelu  trasa  przechodzi  na  most  i  na  lewy  brzeg  Stryja.  W  niz- 
kim  przekopie  widoczne  tu  są  pod  gliną  do  0*5  m  grube  żwiry, 
z  pod  których  wyglądają  głowy  piaskowców  i  łupków  bardzo  zwie- 
trzałych, upadających  stroniu  ku  pd.  D<^)pirro  cokolwiek  dalej  istnieją 
dwa  szerukie  fomy.  odsłaniające  lepit:j  p< -kłady  na  przestrzeni  z  górą 
300  m,  W  łomie  północnym  widać  piaskowce  w  bardzo  grubych 
ławach  (8  -10  m);  wkładki  łupkowe  są  tu  cienkie,  kierunek  warstw 
ha  10*  upad  półn,  60  —  70^1  I\u  stropowi  piaskowce  stają  się  cieńsze, 
są  natomiast  bardzo  popękane. 

W  południowym  łomie  ławy  piaskowców  są  znacznie  cieńsze, 
wahając  się  w  granicach  0  5  —  2  m.  Na  powierzchniach  piasków* 
ców  widoczne  ślady  fal  (fiipphrmafks);  ziarno  ich  równe,  drobne; 
mika  rozsiana  ubticie;  barwa  na  świeżym  przełomie  siwa,  lupki 
wtrącone  przcważjiie  szare,  miejscami  ciemniejj^ze.  Warstwy  te  two- 
rzą żłób  o  stromera  potu dn to wem  skrzydle. 

Te  same  warstw^y  odsłaniają  się  również  cokolwiek  dalej  ku 
pd,  w  małym  przekopie.  W  miejsca,  gdzie  trasa  odchyla  się  od 
doliny  Stryja  i  wchodzi  w  dolinę  jabłonki,  pojawiają  się  szaro- 
żółte  lupki  nii[irzemian  z  piaskowcami  cienkimi,  Hkoru|łOwatymij 
miejscami  slabu  związanymi  i  sypkimi,  z  obticie  rozrzuctmą  miką 
i  śladnmi  zwęglonych  roślin.  Kierunek  w^arstw  ha  10,  upad  pd.  60^. 
Łupki  przeważają  w  tym  kompleksie  i  dopiero  dalej  ku  południowi, 
już  na  obszarze  Turki,  gdzie  trasa  przechodzi  tunelem,  widai^  grub- 
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Bze  ławy  piaskowców  i  zanik  łupków;  przy  portal  o  polncliiiowja 
warstwy  te  okazują  kieniiiek  ba  9^40.  upad  pcL  85^.  W  obrębie 
miasta  iraaa  przechodzi  wiaduktem.  Za  stacją  Turka^  mm  obok  ba- 
dyiików  stacyjnych,  pojawiają  się  piaskowce  do  1  m  ^mbe  s  wUai- 
kami  szarycL  niekiedy  czarnych  łupków,  bi^oąeyefa  w  kieruika 
ba  10,  z  upadem  pd,  85^  Ku  stropowi  piaskowca  ^abieją.  dn^odią 
4  m  grubości.  Widoczne  one  są  aż  do  mieisca.  gdzie  trmsm  opasach 
wcięcie  i  przechodzi  nasypem,  i  dopiero  nieco  dalej  pojawiają  si^ 
znowu  w  ptintaci  grubych  ławie  piaskowców  z  nielicxiieiiii  wkład- 
kami łupkowemi;  na  powierzchni  warstw  pojawiają  się  ślady  fal. 
Na  krótkiej  przestrzeni  dolina  jest  tu  zatorfiona,  a  grubość  lorii 
dochodzi  do  1  ul  Około  300  m  powyżej  widnieje  fKłalontęeie  dnie 
dłubie,  w  kt^jrem  widoczne  są  piaskowce  te^  samego  tvpfU  je^ 
dnakże  cieńsze,  mierzące  50—70  cm.  Wkładki  łapknwfji  są  to  pia- 
szczyste, bieg  warstw  ha  8,  upad  stromy,  północny.  Na  południa »wyia 
końcu  tego  (Hkłonięcia  warstwy  piaskowców  znowo  grubieją,  do- 
chodząc 4  m  grubości;  pojawiają  się  w  nich  szczątki  węgla;  upid 
i  tu  północny.  W  korycie  rzeki  n  50  m  powjźej  tego  iniejses.j 
widoczne  ślady  oleju  skalnego. 

Pomiędzy  mristami.  którymi  trasa  dwukni^nie  prseebodsi  rz^f^j 
istnieje  w  kop  w  piaskowcach  o  średniej  grubości  ławie  (0'60 — 1 
z  cienkiemi  wkładkami  czarnych  łupków;  miejscami  irkladki 
kowe  grubieją  wszakże,  przeważając  nad  piaskowcami.  Wa 
stoją  prostopadle  w  kierunku  ha  9.30.  W  dalszym  ciągti  logu  id*j 
słoniceia  pojawiają  się  silniejsze  dyalokaeye  Wzdnż  wi 
w  tern  miejscu  uskuku  obsonięta  jest  południowa  część 
tego  układu,  w  której  o  kilkanaście  metrów  wyżej  widsteć 
wyraiuie  zaznaczoną  Beksurę;  dn  warstw  biegnących  ha  9  %  nm- 
dem  pd.  przytyka  powyżej  uskoku  kompleks  o  kierunkii  ba  S.  | 
upadzie  {łd.  Po  kilkunastu  metrach  kierunek  zmienia  się  stop 
dochodząc  wreszcie   ha   11   z  upadem   również  południowviii- 

W  malej   ściance  nad  potokiem    widać    w  tern    miejscu 
ndslonii^ty   kompleks  cieniej    uławiconych    piaskowców    z    cauim^niil 
łupkami,  tworzących  kilka  drobnych  siodełek  o  ogólnym  kierunku 
ha  9,30, 

Trasa  biegnie  odtąd  przeważnie  po  nasypie.  W  małe^  szkarpie] 
widoieją  grubsze  piaskowce  (4—5  mj  z  rzadkiemi  wtrąceniami J 
łupków. 

W  miejscu,  gdzie  trasa  przechndzi  mały  potoczek^  8płvwającv 
od  JalowategOj  zjawiają   się  czarue    łupki    liściaste,    z    wtrąceniami] 
cienkich  HO — 15  cm)  piaskowców.  Łupki  niekiedy   bywają  twardel 
i  mają  charakter  łupków    menilitowych;   bieg   tych    warstw    ha  t>. 
upad  pd.  40'*.  Powyżej   mostu,  na  młako  waty  ni  terenie  występujące 
źródło  siarczane,  zdradzające  się  białym  osadem  i  słabą  wonią  siarki 
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ko  wodoru,  jest  najprawdopodobniej     w  związku  z  powyższą  party  ą 
iupków  menilitowych. 

Powyżej  tych  odsłonięć  widać  znów  w  szkarpie  trasy  pia- 
skowce w  warstwach  0'60 — 1  rn  grubych,  szare,  w  świeżym  prze- 
łomie niebieskawe,  z  obtitą  miką,  skorupo  watę,  z  wtrąceniami  pia- 
szczystych łupków,  wśród  których  widać  czarniejsze  party e,  po- 
chodzące od  roztartego  zwęglonego  miału  roślinDego.  Bieg  tych 
warstw  ha  9,  upad  pd  30 — 40 ^  Przy  końcu  odalunic^cia  poczynają 
się  w  układ  ten  wtrącać  grubsze,  do  3  m  dochodzące  lawy  piaskowców. 
Ten  sam  układ  widoczny  jest  wyżej  w  przekopie  pod  kościo- 
łem w  Jabłonce.  Powyżej  kościoła  upad  zmienia  się  jednakże  na 
północny  50";  piaskowce  okazują  mniejszą  miąższość.  Widnieje  tu 
grzbiet  siodła  do^ć  szerokiego  i  łagodnego,  którego  najwyższy  punkt 
leży  około  300  in   przed  stacyą. 

Przy  stacyi  Jabłonka  pojawiają  się  partye  więcej  łupkowe; 
piaskowce  stają  się  cieńsze,  łupki  ciemnieją;  pojawiają  się  na  nich 
rdzawo-żólte  nah>ty.  Ciągną  się  te  warstwy  na  przestrzeni  znaczniej- 
szej, tworząc  liczne  drobne  fałdy.  Powyżej  stacyi  łupki  przybierają 
odcień  stało wo-szary  i  rzadkie  ^  pomiędzy  nimi  wkładki  łupków 
twardych,  czarnych^  zazwyczaj   mocniej   pogiętych. 

W  przekupię  poza  stacyą  pojawiają  się  piaskowce  zbite,  dro- 
bnoziarniste, szare,  silnie  popękane  wśród  łupków  ciemno- szarych, 
nieco  piaszczystych.  Kierunek  waha  się  około  ha  9*  upad  południo- 
wy. Ciągnie  się  teu  układ  na  przeatizeni  około  200  m;  w  partyach, 
gdzie  przeważają  piaskowce,  spotkać  można  we  wnętrzu  warstw 
gałki  iłowe,  a  na  powierzchni  ślady  fal;  bieg  warstw  ha  10,  upad 
pd.  37**. 

Po  małej  przerwie  w  odsłonięciach  pojawia  się  układ  pia- 
skowców skorupowatu  wykształconych,  przeważnie  cieniej  uławi- 
conych  (50^70  cm).  Ciągną  się  one  z  kierunkiem  ha  9  i  upadem 
pd.  30**  aż  po  wiadukt.  Przy  wiadukcie  widnieją  wśród  tego  kom- 
pleksu drobne  załamania;  przeważają  tu  warstwy  cieńsze  (20— 30  cm) 
i  na  przestrzeni  kilkudziesięciu  metrów  widoczna  wśród  nieb  jedua 
tylko  grubsza  warstwa,  dochodząca  do  1*5  m.  Ku  stropowi  ta  sery  a 
piaskowcowa  przechodzi  wskutek  silniejszego  rozwinięcia  wkładek 
łupkowych  w  seryę  prawie  łupków,  szarych,  mi  ko  waty  eh,  piaszczy- 
stych, mocno  pogiętych,  poczem  znów  pojawiać  się  zaczynają  pia- 
skowce siwe  skorupo  watę.  Bieg  warstw  tych  ha  8>40,  upad  pd.  48°. 
Trana  mija  w  tem  miejscu  nizki  dział  między  dorzeczem 
Dniestru  i  8anu  płytkim  przekopem,  w  którym  widnieją  grubsze 
warstwy  piaskowców,  niekiedy  słabo  spójnych,  z  roślinną  sieczką 
zwęgloną  i  bardzo  cienkiemi  wkładkami  łupkowemi,  o  biegu  ha 
8,40,  poczem   przechodzi  7  doliny  Sanu  do  stacyi  Sokoliki. 

Nad  stacyą  widać  tu  układ  łupków  ciemnych  z  bardzo  cien- 
kimi   piaskowcami,    mocno    pogiętych    i  połamanych  i  tworzących 
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skodne  fałdy;  powj^źej  stacyi  pojawia  się  układ  piaskowe^^tw, 
zrazu  niezbyt  grubych  i  dopiero  kolo  budki  straźnicsej  w  oc\^&iiym 
łomie  widać  grubolawicowe  piaskowce.  dochł>dxące  S — o  in,  uło- 
żone stromo  (SO**  pd.i,  o  biegu  ha  9'4U.  Tworzą  one  crrzbiet  Byczok, 
a  widać  je  odsłonięte  dobrze  i  w  Sanie  i  przy  trasie,  ^dzie  lom 
odstania  duże  ściany  tych  piaskowców.  Układ  ten  grubcJa wiców vch 
piaskowców  trwa  aż  po  przekop  nad  Beniową.  Od  Benic  we  j  tr^M 
posuwa  się  licznemi  zakolami  po  pc^Iudniowym  stoku  pasma  Bjczfłk 
i  w  kilku  przekopach  widać  warstwy  do  te^o  układu  należące,  tu 
z  przewHgJi  ciemnych  łupków.  Kierunek  warstw  regularny  ha  9—10. 
upad  łagodny.  p<iludoiowy.  nie  przenosi  nigdzie  40". 

Dopiero  w  przekopie  kołu  stacyi  Sianki  widać  wii^ksze  ayiba 
rżenia  w  tym  układzie  warstw.  Obok  licznych  pt^knięć  widać  tn 
lakly  poziome  z  licznymi  uskokami  i  wyt^nieceniami.  Twarde  pi-i- 
skowce.  mocno  mikowate,  lei^i  ta  wśród  g^rubych  z  reguły  warstw 
lupkó%v  siwych  i  czarnych.  Ogólny  kierunek  waha  się  miydzy  iui 
9  a  10,  okazując  liczne  drobne  zboczenia;  warstwy  w^8zvstkie  lą 
mocno  zwietrzałe  i  z  tym  charakterem  ciągną  się  aż  po  grmiiioc 
węgierską. 

Dolina  Lltmierza  i  Dniestru.  Jak  już  zaznaczyliśmy  na  wstę* 
pie,  dcłlinv  podłużne  występyjji  jedynie  w  zachodniej  czt^ści  f»bsxaro. 
Przeważnie  są  one  krótKie;  stoki  dolin  połogie,  wskutek  tego  odsłt*^ 
nięcia  w  nich  rzadkie.  Największa  z  nich  jest  dolina  potoku  Lit- 
mierz,  a  w  jej  zachodniem  przedłużeniu  dolina  górnego  Dniestru. 
Dolina  Litmierza  wyżłobiona  jest  w  piaskowcach  skorupowyck 
w  których  w  okolic v  Turki  pojawiają  się  ślady  naftowe.  Na  dziali* 
pomiędzy  Lilmierzcm  a  Dniestrem  pojawiają  się  łupki  rnenilitowe. 
Górna  część  doliny  Dniestru  daje  stosunkowo  mało  odsłonięć. 
W  Wołczem  w  piaskowcach  skorupowych  (wjjawiają  się  także  4l:idv 
oleju  skalnego;  znajdowano  tu  również  i  żyłki  ozokerytu.  Na  pn, 
zaidi-  ofl  Wolcza.  w  Zukotynie,  [lojawiają  się  w  samej  dolinie  łapki 
menilitowe,  ciągnące  się  aż  po  granicę  arkusza  do  Łomny 

Kilka  dolinek  podłużnych,  jakie  widzimy  %v  p<51n,  wsch,  części 
arkusza,  spadające  ku  Stryjowi,  wyżłobione  są  zazwyczaj  w  łękach 
wypełnionych  łupkami  menilitowymi  i  odsłaniają  te  pokłady  wy- 
łącznie w  kierunku  szerzenia. 


Arkusz  Ustrzyki  dolne. 
Oro-  [  hydrografia. 


Jako  główny  element  w  orog rafii   okolicy   objętej    tym    iirkti- 
izeni  występuje  grzbiet  Zuków,   biegnący  na  przestrzeni  30  z    g^rą 
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kilciMurtrów  pu  przekątni  arku^^a  z  pd.  wsch.  ko  póln  zach  i  opa- 
dając zwolna  w  tymże  kierunkiK 

Grzbiet  tfn  wcliuilzi  nu  obszar  objęty  naszym  arkuszem  na 
północ  od  Łomnv  pad  nazwą  Magóry  Łomniaóakiej  (|»rzedłużenie 
pasma  Rozlucz  z  arkusza  Turka),  doc^hodząc  tn  największej  wyso- 
kość*.! 1024  m.  Jeijt  to  najwyższe  wzniesienie  na  całym  obszarze 
arkusza  Ustrzyki  [>ulna  W  niewielkiej  odległości  od  Łomny  o^rzbiet 
ten  jest  przecięty  przełomem  Mszarica  i  poniżej  tego  przełr»mo  roz- 
szczepia się.  Część  ptitudniuwa  [irzechudzi  przev;  Jaworniki  (910  m) 
w  dłuij^ie  na  25  km.  jednolite,  zwarte  p^simo  Zuków,  ciągnące  się 
w  nieprzerwanej  linii  aż  po  przełom  Olszanicy  w  Uliereaeli;  część 
północna  twtjrzy  porozrywany  szereg  wzgórz,  ciągnących  się  pa- 
smem równole-złcm  do  Żukowa  (Żuków  Mały.  Nad  Moszczanicą,  Na 
ESrukach,  Korol ik   Mały  nad  Ustrzykami). 

Grzbiet  Awków,  stromo  ku  północy  opadający  krótkiemi  a  stro- 
memi  dolinkami  poti>ków  ku  ograniczającym  go  ud  |łółn  [lodlużnym 
dolinom,  ma  stok  południowy  szerszy,  tipadający  łagodniej,  z  rtjz wi- 
ni t*temi  dłuższemi  poprzeeznemi  dolinami,  i  szeregiem  dość  wynio- 
słych przełączy  łączy  się  on  w  tej  stronie  z  sąsiadującym  od  po- 
łudnia grzbietetn  Ostre.  Ten  ostatni  rozpoczyna  się  nad  Lutowiskami, 
gdzie  wznosi  się  do  804  m.  i  przerwany  jest  kilku  poprzeeznemi, 
przełoniowemi  ilolinsini.  zbiegającemi  z  pd.  stoków  Żukowa,  zazna- 
cza się  mimo  to  wyraźnie  w  szeregu  prostolinijnie  leżących  wznie- 
sień, niekiedy  grzbietowo  wydłuźonycli  (Moklik  B76  m.  Stożek 
696 — 688  m,  Jawnr  742  ni.  Bobrka  575  ni^  Lazek  f)łiO  m)  i  eią- 
gnie  «ie  aż  po  Lisko, 

Dalszy  ku  |łołiidni<iwi  t^rzhiet  Otryt  przedstawia  póln,  zach. 
przedłużenie  dłogieg<»  i  wysokiego  pasma,  ciągnącego  się  w  swej 
znaczniejszej  części  na  obszarze  sąsiedniego  od  pd.  arkusza:  Smorze. 
I  on  opada  ku  pn,  zaclj.  w  granicacl)  naszego  arkusza,  obniżając 
w  tym  kierunku  swe  szczyty:  Kolskie  846  m,  Tołste  748  m,  Ki- 
ciora  605  m,  Ja  wory  sz  582  m.  Poza  przełondeni  Solinki  traci  on 
swą  zwartość,    [łoprzerywany   liczuemi   poprzeeznemi  dolinkami. 

Póln»  wsch.  część  arkusza  nie  przedstawia  już  tak  wybitnego 
typu  długich,  jednolitych  grzbietów^  Na  polu.  wsch  od  Żukowskiego 
pasma  wadzimy  jedynie  szczątki  ud  pd.  wsch.  przebiegających,  ku 
pn.  zach.  n[>adająeyeb  |>Msm  grzbietowych,  porozrywanych  siecią 
potoków,  [irzeważnie  krótkieh.  poprzecznych  i  podłużnych,  aź  pra- 
wie do  zupełnej  zatraty  pierwotnego  pasmowego  charakteru  wzniesień. 

Przez  obszar  ten  przebiega  europejski  dział  wód.  Zachi>dnia 
część  pr^ez  San  i  Wislt^^  należy  do  zlewiska  Bałtyku,  wschodnia 
przez  Strwiąź  i  Dniestr  do  zlewiska  czarnonmrskiego.  Ten  sam  ele- 
ment wybitny  w  orogratii  stanowi  zarazem  główny  element  <lziału 
wodnego,  a  przynajmniej  stanowił  go  w  niedawnej  przeszłości.  Z  bie- 
giem czasu  jednakże    zmiany    w   niższym    poziomie   denudacyjuym 
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ud  działu,  dopływ  Strwiąźa  już  w  udlegloaci  44  km.  Jeżeli- jednak 
dla  porównania  weźmiemy  izuhipsę  400  m,  różnica  uwydatni  się  le- 
piej. Izohipsę  tę  osiąga  Dniestr  w  odległości  27  km  od  działu, 
Strwiąź  już   w  odległości   14S  km. 

Najlepszy  możo  przykład  przesunięcia  działu  widzimy  na  ma- 
łej dolinie  Zołobka,  Potuk  Pastę  w  ni  k,  wpływający  podłużną  doliną 
do  Strwiąźa  z  pótn,  stoków  Żukowa,  ma  swe  zródliska  powyżej 
Rabego.  Już  w  odległości  1  km  od  działu  dolina  jest  szeroka  i  wy- 
pełniona aluwiami.  N  aj  widoczniej  niegdv3  źrudbska  tego  potoko 
leżały  dalej  u  kiika  kilometrów  w  widlacli  rozszczepionego »  pasma 
Zuków,  jak  na  to  wskazuje  cała  konfiguracya  doliny  i  otaczają 
cyeh  pasm.  Ta  częśd  górna  została  jednak  odcięta  przez  poprzeczną 
dolinkę  d<iptywu  Czarnej,  który  wsteczną  erłizyą  przeciął  pasmo 
Jawornika  i  obecnie  wody  tej  górnej  części  odpływają  przez  Czarną 
ku  Sanowi. 

San  wchodzi  na  nasz  obszar  pod  Krzywczem  w  wysokości 
468  m  i  aż  po  Studene  biegnie,  tworząc  wielkie  zakole  wzdłuż  pd. 
Btoku  grzbietu  Otryt.  w  podłużnej  dolinie.  Pomiędzy  Sturlenem 
a  Rajskiem  przebija  on  się  przez  ten  grzbiet  i  odtąd  znów  płynie 
przeważnie  meandrami  wzdłuż  południowego  stoku  grzbietu  Stożek 
i  Jawora.  Między  Suliną  a  Bobrka  przepiłowuje  w  esowatvch  za- 
kolach grzbiet  J a wur- Bobrka  i  podłużną  doliną  płynie  \m  Myszkuwce. 
Przyj ą wszy  potok  Ol^łzanieę.  zawraca  się  ku  poludniuwi;  przecinając 
ponownie  ten  sam  grzbiet  w  przeciwnym  teraz  kierunku,  tworzy 
wielkie  zakole  poniźrj  Balilowej  i  dnlt-j  płynie  już  podłużną  doliną 
ku  Lisku,  upuszczając  nasz  arkusz  w   wysokości  365  m. 


^^  Część  opisowa, 

^^  Dolina  Sanu  po  Solinę.  Stromy  północny  brzeg  Sanu  w  nko- 
liey  Liska  di>stHrc/a  hardzu  dobrvcb  odsłonięć.  Widnieją  tu  w  brzegu 
i  w  k«n'ycie  rzeki  piaskowce  skorupowe,  stojące  stromo,  o  biegu 
ha  8,40  i  upadzie  pł^łudniowym  HO'V;  piasku wce  niezbyt  grube,  są 
twartle,  zbite.  Przy  ujściu  potoku  Warki  piaskowce  stają  się  cieńsze, 
wkładki  szarycb,  ilasty  cli  łupków  liczniejsze  i  większe;  upad  zmie- 
nia się  na  północny  30*^.  Partye  te  widać  dobrze  odsłonięte  w  dolinie 
pofcfjku  Kisielnegcj,  gdzie  tworzą  niewielkie  siodło.  Piaskowce  swem 
drobiiem  ulawiceuiem.  —  normalnie  mają  une  10  15  m  miąż- 
szości, —  przypominają  nieco  warstwy  i  noce  ramowe.  Ten  cienknławi- 
cowy  kompleks    odsłonięty  jest  przez    San    na    dłuższej    jirzestrzeni 
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i  dopiero  naprzeciw  Hoczwi  u  stóp  góry  Czultnin  iridnieją 
skowce  grubsze,  na  wychodiich  niejednokrotnie  kulisto  wietnEeti 
Bieo:  t3'ch  pokładów  ha  9,  upad  półn,  60 — 70",  Witstrzeją  one  łati 
tworząc  ^rube  gliny,  zalegające  stoki,  z  pod  których  fkolci  karezri 
wyntają  tylko  duże  kuliste  bryły  piaskowca.  Ciągną  się  one  ai 
zakręt  Sanu  naprzeciw  BacŁlowej.  gdzie  w  koryrie  Saou  wtcUe^ 
prawie  pront^jpadle  stojące.  W  Średniej  Wsi  odsłonicie  aą  one 
Icwyrn  brzegu  Saun,  dochodKąe  tu  5  m  grubości;  wkładki  lupkow 
zrcłiukowane  są  do  cienkich  warstewek;  kierunek  tutaj  ha  IC 
upad  pd.  45''.  Piaskowce  mają  lepiszcze  ilaste,  bj\  r<S  w  ii  «f  ziarnic 
i  silnie  popękane.  Slł'dzić  je  można  stąd  w  górę  bie^u  rzeki  ai  (_ 
p.  tr.  340,  gdzie  upad  ich  zmienia  się  na  północny  GO*  przy  nie- 
zmienionym kierunku. 

Odtąd  posuwając  się  w  gÓrę  Sanu.  wkraczamy  znów  w  nhi 
warstw    skorupowych,     cienko  wariat wowanych,  kt^re     w  )% 

w  okolicy  Liska.  Piaskowce  dochodzą  tu  do  40  cm  grui 
)(> wierzchni  ich  spotyka  się  robakowate  hieroglify;  u*kła<łki  łtip- 
towe  są  liczne,  a  całość*  pofałdowana  jest  w  Hczne  i  drobne  siodJA 
Obserwować  je  możemy  aź  po  Zwierzyn  w  kilku  cl«»brvch  odkryw- 
kach; kierunek  ich  waha  się  między  ha  8 — 9,  W  tych  to  mit;kkicb 
przeważnie  [ii^kladach  przebija  się  San  na  połurlniowj|  stronę  t^rzbietu, 
wymywając  w  nich  u  spływu  z  potokiem  Olszanicą  szeroką  dolinę, 
iłięgającą  od  Myczkowiec  po  Zwierzyn. 

Odsłonięć  niema  tu  juz  w  bezpośredniem  sąsiedztwie  Sanu. 
W  północnym  stoku  góry  Czulmin.  jirzy  skrzyżowaniu  się  dr 
polnych j  widnieje  mały  łom  w  piaskowcu  cięzk<jwiekim.  któł 
wykształcony  tu  jest  typnwo  w  grubej  ławicy^  dochodzącej  !2m. 
Hifg  jego  ha  8.10,  upad  70®  pd.  Ku  spągowi  łorau  widai^  pł^d 
grubą  ławicą  piaskowce  cieńsze,  ilaste,  kruche,  natomiast  wkładki 
łupkowe  szare,  grubsze;  upad  w  części  spągowej  je*it  bardziej  stro- 
my, dnchodzi  75^ 

Odstoni<c'pia  powyźjsze    są    bezpośredniem    przedliiżenieni 
mienia  na  Glinnem'*.  znanego  punktu    pi-*d   Liskiem^    gdzie    piaskc 
wiec  ciężko  wieki  tworzy  ruino  watą  skałę.    Lom  tu  założony  odsŁ 
nia  grubą,  kflkunastometnłwą  ławieg  piaskowca  szarego,  rów  nóziu 
nistego.  obrabianego  na  cios.  Bieg  warstwy    tej    ha  8.40,    upad 
78**.    I  tu  widać,    że  piaskowce    w    spągu    stają    h\^^    cieńsze.    Kili 
raniejszyeh    łuniów    na   zochód    od    głównego    odsłania    tę    spągom? 
część  fiiaskcłwców-i    przeważnie  kriichszych,    wśród    grubsz\^oh    sza- 
rych łupków.    Pojawia  się  tu  również  warstewka  okruchowca.    rlci 
źonego  z  kwarcu  i  okruchów  zielonego  fyllitowego  łupku. 

Pas  ten  clęźkowickich    piaskrjwców  śledzie   możemy  cłalej    ki 
pd.   wsch.  przy  drodze  do  Myszkowiee.  gdzie  widać  wychodni*^  gr 
bych  (2 — 3  m)  piaskowców  szarych,  ilastych,  słabo  spójnych  i  łatv 
się  łupiących.    Tworzą  one    dużą    odkrywkę    nad    Sanem     na    przi? 
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strzeni  około  60  ni.  Bie^  warstw  rutaj  fia  8.30,  upad  południo- 
wy 80^^. 

Dopiero  tu/l  za  Myszko weami  spotykamy  wysoką  ściankę 
w  korycie  San  u,  w  której  widoczne  s^^  piaskowce  skorupowe  i  szare 
łupki  s&  ciemnymi  manganowymi  nakłtami  Na  piaskowcach  poja- 
wiają się  robakowate  hieroglify.  Bieg  warstw  ha  9.  upad  pd.  80". 
Te  same  warstwy  widać  odsłonięte  w  korycie  Sanu  aż  po  Hóbrkę. 
ciągle  o  tym  samym  kiery nk u.  Tworzą  tu  one  kilka  dru;T^orz«^'diiyeh 
fałdo  w.  jak  widać  po  zmiauie  upadów  w  obrębie  Bobrki.  Lago* 
dniejszy  fałd  widać  około  brodu  na  drodze  do  Zalirodzia.  utwo- 
rzony w  bardziej  cienko  lilawiconym  kompl<iksie.  Dalej  kii  połu- 
dniowi fałdy  stają  się  bardziej  strome,  piaskowce  grubieją  eokolwiek, 
dochodząc  f)0— 80cm.  i  przewiiżają  nad  wt:rąf*eniami  szarych,  mar- 
figlowały  eh  lujików,  wśród  których  tu  i  ówdzie  spotkać  można  zwę- 
glony starty  miał  roślinny.  Piaskowce  mają  budowę  wybitnie  sko- 
na pową  a   powierzchnia  ich  pokryta  jest  robakowatymi  hieroglifami. 

W  Zabrodziu,  po  lewej  stronie  Sanu,  piaskowce  st:»ją  się  je- 
szcze grubsze  i  okuzują  U[ład  p<jłn.  r>0'\  dalej  ku  fiułudniowi  układ 
składa  się  z  piaskowców  naprzeniian  grubych  J  cienkiclh  upad 
zmienia  się  na  południowy  o  nachyleniu  zwiększającem  się  ku  pd, 
i  dochód  zącem   73*^. 

U  brodu  wiodącego  do  Solinki  widnieją  w  korycie  Sanu 
i  w  brzegach  głowy  gruby  eh,  szaroujebieskawych,  tw<*irdych  pia- 
skowców, które  ci^igną  się  tu  na  znaczaiejszej  przestrzeni  z  upa- 
dem |łółn.  30^  o  kitTuuku  ha  9,  Widucznc  są  ona  aż  po  Solinę. 
gd7Av  tvV(>rza   w  Sunie  atnjmo  stojące  ławice. 

Dolina  Solinki.  W  Solinie  przyjmuje  San  z  zachodniej  strony 
dopływ  S:>linkę,  wzdłuż  której  śledzić  będziemy  nasz  przekrój,  jako 
kompletniej  szy. 

Aż  ])n  Za  wóz  pnsii  warny  się  ciągle  w  obrębie^  warstw  [uaskuw- 
ców  ciężkuwiekich.  W  Polańczyku  tworzą  one  kilka  ailuiejszyeh 
fałdów;  wśród  piaskowców  są  tu  wtrącone  partye  łupków  stalowo- 
szaryeli.  niekiedy  czarnych.  Ukazują  się  tu  także  ślady  nafty, 
które  sprjwodowjiły  posziikiwauia  zaponłoeą  wiercenia,  dojirowa- 
dzonego  do  400  m  bez  dodatniego  rezultatu,  Według  ustnej  inf**r- 
macyi  przewiercano  w  głębi  piaskowce  tudzież  lupki  czarne,  na- 
trafiono również  na  łupki  czerwone;  bliższych  szczegółów  nie  miJŹan 
się  jednak  było  dowiedzieć  Na  południe  od  wiercenia  rozwinięte 
aą  w  Sol  ince  grubsze  prasko  wce  atromo  nachylone;  poniżej  kłndą 
się  otu*  na  przestrzeni  kilkułlziesięciu  metrów,  by  %vrcszcic  poJ 
Zawozeui  przyjąć  znów  strome  [nJuduiowH*  nachylenie  (60°,   ha  9jrł). 

Cjd  Zawozu  po  Bukowiec  przerzyna  się  Sulinka  przez  pn.  wscli. 
przedłużenie  grzbiełn  Otryt  Tuż  za  Za  wozem  podmywa  ona  w  !(*- 
wym  brzegu  plvtowato  wykształcone  piaskowce  skorupowe, 
z     wtrąceniami     szarych     łupków,     p<:iczem     dolina    się    rozszerawi 
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i  iia  obszarzŁ'  Wołkowyi  wypełoioBa  jest  grubszymi  żwirami  zakry- 
wającymi głębsze  pokłady;  dopiero  w  miejscu,    gdzie  rzeka    wcina 
się  głębiej   pomiędzy  najwyższe  w  tern  miejscu   wzniesienia  Otrriu^ j 
Kieorę    i    Jaworysz,  odsłania  ieh  budow\'.    Zrazu    widać    tu   ji^sziMe] 
[ilytowate    leez    grubsze    piaskoYTre    skorupowe,    o    bardzo    etrooiTiiir 
południowym   upadzie,    przy  kierunku    ha  6.    lecz    cokolwiek    da)c|j 
w  Bukoweu,    pojawiają  się  o^ruboławieowe    piaskowce*    ciężko wickifti 
u  biegu  ha  9.  upadzie  pd.  40^  Ku    południnwi  wtrącenia    łupkowe 
nabierają  bitumicznego  charakteru.  Najlepiej  widać  to  przy  zaklina 
Solinki   kołu  folwarku;  piaskowce  są  tu  cokolwiek    eicósze,    krtK^he] 
i  sypkie,  łupki  czarne,  bitumiczne,  z  mu  szło  wy  m  przełomem,  rzadzirj' 
liściaste.   Warstwy  te  mciżna  obserwować    i  dalej    na    obszarze    Bu^ 
kowska.  Naprzeciw  Terki  przeważają      piaskowcecieniej    uławioooe 
z  wkładkami  lupkoweiałi,  przeważnie  ciemno  zabarwionemi;  dalej  i 
po  Ptilankę  przeważają  grube    Jawice    piaskowców.    Tu    w    Polane 
okazują  one  łagodny  upad   północny  (15").    tworząc  siodłowate 
piętrzenie,  w  którego  obrębie   pojawiają  się   ślady   naft* > we. 

Ciągną  aię  te   warstwy  teraz    z    południowym    upadem    aź 
kapliczkę  na  pd.  od  Polanki.    Tu  pojawiają  się  twarde  ławice  pui^I 
skowców  azaro-żóltawycb.  przeważnie  gruboziarnistych^  obfitu]ą<'vrli| 
w  mikę  i   wskutek   tego  łupiąeyeb  się  płytuwato,  u  typie  piaąkowc*)w" 
niag6rski{'b.  Okazują  one  bieg  }m  9.  upad  pd.  60*>.   Grubsze   ławicł* 
widać  tu  w  korycie  Solinki  i  w  prawym  brzegu  Wetliny.  Zalegają 
one  znaczny  obszar,  aź  prawie  po  Buk  na  pd.  granicy  arkusza.  Tu- 
taj   widzimy  wśród  nich    grubsze    wtrącenia   łupków    bitumicznych. 
z    żółtymi    nrdntami,    czekoladowo    zabarwionych,    w    U)warzvst.włv 
jasnych  cienko  warstwowunych   pi  łuskowców. 

Obszar   na  zachód  od   doliny  Solinki.  War^^twy   meniliiDwiii 

które  widzieliśmy  w  Buku,   możemy  śledzić    i    w    Łopicace.    Po»ii*« 
wając  mą    z    doliny    Solinki    drogą  koło  potoku  Łopienka.    ratjamfl 
zrazu  gruboławicowe  piaskowce    mikuwatc    magórskiega    typu,    po-J 
czem   poniżej   ko.4('ioła  w  Łupienee  okazują  się  cienko  warstwo wane 
twarde,  białe  piaskowce    w  towarzystwie    bitumicznych    łupków 
ściastych   lub  łupków  stało wo-szarej   barwy.  P<nvyżej   kofacioła  zalii 
gają  znowu  gruboławicowe  piaskowce,   a  na  granicy    <vbu    kompl^ 
ksów  pojawiają  się  ślady  naftowe. 

Pas  łupków  bitumicziiYch  napotykamy  powtórnie  w  Łyskowcj 
gdzie  na  przestrzeni  jK>między  kapliczką  a  kościołem  \vidziee  ju 
możemy  w  kilku  małych  (jdkrywkach.  Są  one  tu  liściasto,  prawifl 
czarne,  okazują  liczue  żółte  naloty;  pojawiają  się  między  nii:  ' 
i  cieniutkie  wstęgowane  rogowce.  Bieg  ich  ha  8.40,  upad  pd,  40^ 
Poniżej  wsi  zjawiają  się  znowu  mikowatc  grubsze  piaskowc4\  stę 
gająee  cokolwiek  poniżej  zlania  się  potoków  biegnących  z  Łyskowcll 
i  Radziejowej.  Tu  poczynają  się  grubt4a%vicowe,  jaauo-szare  pia 
skuwce,  przeważnie  słabo  spojone  i  kruche;  okazują  one  zrazu  upad 
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południu  wy,  w  Woli  Gurzańskiej  lei^ą  prawie  puziuiut>.  a  u  półno- 
cnego końra  wsi  nachylone  są  ku  iłóluocy  zrazu  słabo  (S^f,  na- 
stępnie silniej  aż  do  TC,  przy  kierunku  ha  6.50.  Cią^j^oą  si^  one 
aż  po  Gurzankc.  na  dalszej  przestrzeni  z  upadem  stromym  połu- 
dniowy m.  Tu  w  Górzance  pojawiają  sił;  tńeniej  ulaw^ienne,  płyto- 
wate  piaakower  skorupowe,  z  hienfglifumi.  Widae  je  słabo  odsło- 
nięte w  rowach  drogi,  prowadzącej  przez  grzbiet  do  Bereźniey  Wy- 
źniej;  odsłonięte  są  również  w  kilku  punktaeh  w  korycie  (x>- 
toku  Bcreźnicv  aż  po  Wolę  Maty^iszowij,  okazując  tu  opad  pd.  przy 
kierunku  ha  9,20. 

JSa  północnym  stoku  Białego  Wierchu  nad  Wolą  Matyaszową 
pojawiają  się  wśród  cienkich  piaskowców  grubsze  wtrącenia  łupków 
bitumicznych.  Lepiej  rozwinięte  są  one  na  północnym  stoku  są- 
siedniego garbu  Bania,  w  lesie  należąc} m  do  Średniej  Wsi.  gdzie 
dochodzą  znaęznit*jszych  miąższości  i  gdzie  w  łupkowych  partyaclu 
listkowato  si^^  łupiących,    pojawiają  się  także  wstęgo  wam-   rugowce. 

Dalsze  stoki  ko  Średniej  Wsi  zajmują  grubolawicowe  pia- 
skowce, wyzierające  tu  i  ówdzie  z  jRjd  grubych  glin  stokowych, 
a  odsłonięte  lepiej   dopiero  przy   ujściu   potoku  do  Sanu. 

Dolina  Sanu  od  Soliny  po  Kry  we.  Powrócimy  teraz  do  doliny 
Sanu.  którą  opuściliśmy  przy  ujściu  St#linki.  Aż  po  folwark  w  Łęgu 
San  płynie  szeroko  wymytą  doliną,  nie  posiadającą  odsłonięć  i  do- 
piero powyżej  folwarku  w  stromym,  pófnocuym.  podmywauym  tu 
brzegu  Sanu  widnieją  grułx4awicowe  piankowe t*  z  częsteiuj  wtrą- 
ceniami Btalowo-szarych  łupków;  bieg  warstw  ha  8.40.  p(L  60".  San 
tworzy  tu  cztery  wif^ksze  zakohi,  podmywając  niz  płhioeny.  to 
znów  południowy  brzeg,  i  w  tych  brzegach  \vidnieją  wszt^^dzic  wy- 
chodnio tychże  warstw.  Widać  je  bardzo  dohrze  przy  ujściu  po- 
toku Daazcwki,  który  przecina  tu  kilka  grubych  ławic  piaskc*wco- 
wych,  upadających  stromo  ku   północy   (70^}  pr/.v  kierunku  ba  8.30, 

Od  ujścia  Daszewki  aż  po  Teleśnicę  Sauną  ciągnie  się  ten  gru- 
boławicuwy  kompleks  z  północnym  upadem  w  kierunku  ha  9.  Kulo 
kościoła  widnieją  tu  grube,  do  20  m  dochodzące  ławice  piaskowco- 
we, przecięte  małym  potoczkiem*  wpadającym  tuż  kolo  folwarku 
do  Sanu.  Na  przestrzeni  po  Sokole  wida<^  tu  również  grube,  fi— 8  ni 
dochodzące  la  wice  piaski  iwe{i\ve  z  wtrąceniami  stalowo-szarych.  nie- 
kiedy  i   czarny  cli   łupków;   U|mr1   stale  północny. 

Dopiero  poniżej  Scikolego  upad  zmienia  się  na  południowy 
40°,  widoczny  po  lewym  brzegu  rzeki  w  szeregu  odkrywek  na 
prze  str  z  t » u  i  200  —  300  m ,  od  sl  a  n  i  aj  ą  cy  c  h  gr  u  b  e  w  a  rs  t  w  y  p  i  as  k  o  w  có  w 
o  biegu  ha  9.  Koło  folwarku  widoczne  w  masie  piaskowców  grube 
wtrącenia  bitumicznych,  niekiedy  liściastych  łupków.  W  okolicy 
tej  waratwy  piaskowca  zdają  się  tworzy d  fałd  silniejszy,  zapadający 
Ewolna  ku  pd.  wach.  Dalej  ku  pd.  widzimy  znów  grube  [óaskowee 
o  tym   samym  typie,  miejscami  jjytowato  wykształcone,    z  upadem 
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puludniowyra.    wahającym  się  między  40  a  70**.    Widłić  je  w  kilb  | 
punktach   w?.dłuż  iSanu  aż  po  Rajskie. 

Już  przed  wsią  Rłijskiem  charakter  pokładów  się  smieiM 
Pojawiają  się  ty  cieńsze  piaskowce  szaro-niebieskawe  z  obfitą  mia^ 
przewiiżnic  «korupowato  wykształcone,  niekiedy  z  >vtrąeone«ii  ff^h' 
szemi  ławami  pia^jkowca.  Bieg  ieh  waha  się  między  ba  8  a  id 
ypad  iirzeważnie  łagodny  30**  pd.  IVzy  zakręcie  Saau  upad  rtłjr 
HIC  hardziej  stromy  i  trwa  dalej >  Warstwy  te  ciągną  się  na  dlai»r 
prztmtrzcni,  miejscami  z  przewas^ą  łupków,  tw«łrząc  kilka  dnijorp^ 
diiyeh  fałduw.  W  ich  obrębie  założona  jest  kopalnia    w    Rajskidł 

Na  ko|valni  tej  istniało  ogółem  12  otworiSw  wierconych  u  *lc^ 
hokośei  śn'(iiiio  300  m,  Wieret^nia  posawaly  się  przeważnie  w  pi*- 
akowcacli,  Oto  dla  przykładu   przekroje  divu   otworów. 

Otwór  M  e  n  e  1  i  k : 
do     1 0  tn   p  i  as  ku  w  i  cc , 
„      80  „    lupi'k  z  wkładkami  piiiskowea, 
„     140  j^    piaskowiec,  w  części  górnej  gazy.  w   dolnej    rop:» 
„    lAb  j,    łupek, 
„     i60„    piaskowiec,  gazy, 
«    110,    ił, 

„    220  ^    piłuskowiec  twardy;  ślady  ropy. 
„    22f>  „    łupek   z  piaskowcem, 
^    266  „    piuskuwiee  twardy, 
ft    270  „    Uipek, 
„    290  ^    piaskowiec  z  rupą. 

Otwór  wiertniczy  Tadeusz: 
do     10  m   piaskowiec, 
lą  „    łupek, 
35  „    piaskowiec, 
«      38  ^    lupek. 

.      52  «    piaskowiec,  ślad  ropy  i  woda. 
„      58  „    łupek. 

^      76  ^    piaskowiec;  siady  rc»py. 
*,      90  •    lupek  z  warstwami  piaskowca^ 
^     110  j,    piaskowiec, 
^     125  «,    łupek. 

^    155  „    itiaskowiee  miękki;  ślady  ropy  i  woda« 
p    168  ^    (nji**k  z  piitókowcem, 
^    176  -    piaskowiec, 
^    180^    lupek. 
^    185,   piaskowiec 
,196,  łu|k.k, 
,    320 II    piaskowiec  z 
.    228,   łujKk. 
,    240  ^    piaskowiiM*  z  rup^. 


ktadkanu  lopktu 
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Produkcya  początkowa  poszczególny  cli  utworuw  docbodzi  nie- 
kiedy du  100  cetnarttw  metrycznych,  is[i.ida  jednak  j^zybko  Jo  kilku 
cm.  W  r.  1898  produkcya  z  ptłinpuwanych  utworów  wynosiła  2310 
c.  ra.  Ropa  jcat  zielona,  benzynowa,  o  gęstości  H8^  B. 

Powvż  kopalni  w  Rajskiem  nie  widać  lepszych  odsłonięć  na 
przestrzeni  aż  po  Stu  denne,  gdzie  w  głęboko  wcictem  korycie  Sanu 
widnieje  siodło  watę  wypiętrzenie  w  Hkorupnwycli  piasków  car  b.  Po- 
wyżej  Studennego  San  wciął  swe  knrytf)  szerokiemi  zakolami  w  uktad 
piaskowców  przeważnie  grnbnlawicuwyeb  i  krucbycli,  łatwo  wietrzt^- 
jących.  Południowy  stok  Soliny  pokryty  jest  grubemi  glinami,  two- 
rząccmi  grunta  nadające  się  do  uprawy,  a  w  drobnych  dolinkach 
południowych  df>pK'wów  Sanu  rozsiadły  się  wsie  Studennc,  Two- 
ry Ina,  Kry  we.  Stok  północny,  spadający  od  Otrytu,  pokrywa  zwarty 
las  aż  prawie   po    koryto  Sanu. 

Obszar  między  Żukowem  a  Sanem.  Obszar  ten  odwadnia  sze- 

reg  potiików  w  głSrnyin  biego  podłużnych,  w  dolnym  zaś  popi*ze- 
cznycb.  przeważnie  przulomowych  i  głębiej  się  wcinających,  skutkiem 
ca&ego  doliny  ich  dostarczają  względnie   wielu  odsłonięć. 

Największym  z  tych  dopływów  jest  Czarna,  której  dwie  źró- 
dłowe przyttiki  obejmują  grzbiet  Ostre.  Przytoka  południowa,  po- 
tok Głuchy,  bierze  początek  w  okolicy  Lutowi sk.  Grzbiet  Ostre 
nad  Lutowiskami  zbudowany  jest  z  piaskowców  skorupowych,  nie- 
bieskawych, obfitujących  w  mikę,  ułożonych  w  warstwach  60  —  80  cm 
grubych,  rzadko  tylko  dochodzących  do  2  ni  i  odsłoniętych  wzglę- 
dnie dobrze  w  kilku  Jomach  przy  drodze  wiodącej  z  Lutowisk  ku 
północy. 

Poniżej  grzbietu,  u  zródlisk  potoku  Głuchego,  przeważają 
w  tym  pasie  szare  łupki;  piiAskowce  stają  się  cieńsze;  uklail  cały 
okazuje  tu  u  la  w  i  cenie  prawie  płaskie,  z  upadem  15**  ku  północy, 
jednakże  już  w  Skorodnem  łupki  ustępują  miejsca  normalnie  roz- 
winiętym piaskowcom  i  uławieenie  jest  tu  strome.  Poniżej  kościoła 
w  Skorodnem  spotykamy  grubszą  partyę  łupków  bitumicznych, 
liściastych^  ułrrżonych  naprzemian  z  cienkimi,  białymi  piavskowcamL 
Wtrącenia  grubszych  piaskowców  w  kompleksie  tym  są  rzadkie. 
Bieg  warstw  ha  9,  upad  pn,  50^  Poniżej  wchodzimy  już  w  obszar 
gr u hoła wicowych,  szarych  piaskowców  ciężkiiwickirh.  upadających 
zrazu  jeszcze  ku  północy  i  w  ich  obrębie  posuwamy  się  aż  do  Po- 
lany^ gdzie  potok  skręcając  ku  północy,  wchodzi  znów  w  obszar 
piaskowców  skorupowych,  słabo  jednak  odsłoniętych  w  szerokiej 
dolinie  wypełnionej   aluwiami. 

W  Polanie  istnieje  czynna  bardzo  przed  laty  kopalnia  oleju 
skalnego. 

W  latach  1888  istniało  tu  38  otworów  wiertniczych,  które 
dawały  produkcyę  45500  c.  ra.  Był  to  czas  najwyższego  rozwoju 
kopalni,    upadającej  od  tego    czasu    wskutek   zmniejszenia    się  pro- 
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do  486  m  biały,  zbity  piaskowiec, 
„     .^04  „    piaskowiec  z  siwym  łupkiem. 

Wobec  braku  rezultatów  wiercenie  w  tej  ^łi^bokcści  zasta- 
nowiono. 

Poniżej  wsi  Czarna,  potok  biegnący  dotąd  mniej  więcej  po- 
dłużną  doliną,  skraca  ku  południowi  i  przecina  grzbiet  O^stre  moeno 
meandry czną  i  gtt^boko  wciętą  doliną*  w  której  odsłaniają  się  pia- 
skowce szaro- niebieska  we.  z  obfitą  miką,  .'ikorupowate,  z  robak  o  wa- 
ty mi  hieroglifami  i  wkładkami  szary eb  marglowycb  łupków;  w  czę- 
ści dolnej  knło  Rrłsolina  przeważają  łupki,  W  Polanie  łączy  się 
Czarna  z  piitokiem  Głuchym  i  biegnie  szeroko  wymytą  doliną  po- 
dłużną, (tdi^taniając  tu  i  ówdzie  przy  skrętach  gra  bola  wiców©  pia- 
skowce ciężko wickie.  aż  po  Chrewt,  gdzie  wpada  do  Sanu, 

Dalszy  dopływ  Czarny,  Paniszewka*  wpadający  do  niej  pod 
Chrewtem.  w  górnym  .swym  biegu  przecina  kompleks  piaskowców 
skorupowych,  w  których  wije  się  gł<^^boko  wciętą,  wazką  doliną, 
i  dopiero  w  biegu  dolnym  tworzy  szerszą  dolinę  w  kr  uch  szych 
piaskowcach  ciężkowickich.  w  których  odsłania  synklinalny  fałd 
w    Paui.szcitewie. 

Uahzy  ku  po.  z.  dopływ  Sanu.  Daszówka,  bierze  początek 
pod  najwyższeni  wzuiesientcm  Żukowa.  Grzbiet  jest  tu  słabo  zale- 
aiony,  pokryty  pastwiskami  i  nie  dostarcza  odsłonięć;  sterczą  tylko 
tu  i  ówdzie  głowy  warstw  piaskowcowych  twardych,  średniej  gru- 
bości ł  m.  Nieco  niżej  pojawiają  się  grubsze,  miejjscami  kruche 
i  sypkie  ławice  piaskowców  o  biegu  ha  8 — 9.  Tworzą  one  na  po- 
łudniowym stoku  antyklinainy  fałd,  w  którym  na  połud.  wschód 
od  źródeł  Daszówki,  w  Sokołowej  Woli.  przedsięwzięto  wiercenie 
za  r<»pą  na  podstawie  występujących  tu  śladów. 
Wiercenie  t<i  przebiło: 
2  m  łupek, 

siwy  piaskowiec, 
ił  z  piaskowcem, 
piaskowiec, 
łupek, 

łupek   z  piaskowcem, 
jłiaskuwiec  twardy, 
piaskowiec  z  łupkiem, 
piaskowiec  twardy, 
iu[>ek  z  piaskowcem, 
twardy  piaskowiec, 
łupek. 
Wobec  braku  jakichkolwiek  wskazówek  wiercenie  w  tej  głę- 
bokości  zastanowiono. 

Poniżej  tego  fałdu,  który  zaznacza  się  i  w  dolinie  Daszówki,  potok 
przecina  kompleks  bardzo  grubych  i  mocno  popękanych  piaskowców. 
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KomjAek^  teo  ma  miąiiiiioi^.  do  40  a,  apaii  mti 
wy;   dalej  ka  poladfiloiri   {Maakowee   stają   si^   ri^ńnaft;    ^iwcp^^o^l 
lupki  mają  pnewagę,  poczem  snóir  oa  wi^szej    pmestn^ni  vfeUJ 
»«r\^  e^nib(4avieo«rą^  poe3tyBająrą  się  HJ-m<-tiMwą  ławicą 
Kompleku  tea  ma  bieg  ha  9,  apad  póln.  70^ 

Pootiej  trj  seryi  rzek*  wcina    aic    w    drt>boie] 
układ  piaskowców  skorupowych  z  przeważającjmi  lopkAini  fliaiglv-| 
wymi^  okAZUjącjtrh  przy  kierunku  ha  8^    up«d   unieorrr.  «n^ii 
i  driptero  przy  ujściu.  kr:»ło  jam,  pojawiają  się  anowu   ^ 
eięźkuwickicb  piaskowców  o  biego  ka  8.50.  up&daie  |iót^    ...,^< 

Potok  Łobozewka,  wpadafącj  dalej  ku  pn.^  a^ieb.  du  Ssa«,1 
bierze  początek  pod  szczytem  Kubica  w  paśmie  Ztifcowa:  w  gk^l 
nyeh.  z  prairego  brzegu  od  Żukowa  ^ywającycli  potokach.  od^I 
niecili  są  nikłe  z  powodu  silnego  sale-sienia  obszaru  i  grube] 
kry  wy  glin.  z  pt>d  których  lu  i  ówdzie  tytko  wyzitrają  piajikoi 
z  wtrąeeoiami  ciemnych  łupków.  Dopiero  we  wsi  Łobozwi  poji^l 
wiają  się  lepsze  odkrywki  w  g^r u WJa wicowych  piaakowciŁch  o  btf^l 
ha  9.  upadzie  pn  70*  Jedna  z  grubszych  ławic  iwonty  wr  wu\ 
znaczny  pró^.  z  [ioUik  spada  kaskadą.  Upad  pólnocDT  tnm] 

tu   na  długiej  pr/  a  idt.  pff  ujście  potoczku  Raczkowa.  ■ 

Przy  ujściu  ilK>biizewka  odstania  cieoiej  ula  wierne  ptafikowe* 
z  mąrglowymi,  szitrymi  łupkami,  naleiące  do  warstw  skompowrdl. 

Dalej  ku  półniłcuemu  zachodowi  przełomowa  dolina  Oiszajiicj 
daje  r^tosunkowo  mato  ncistonięć  z  powodu  znacznej  azerokości  UJ 
doliny,  tvyjjełni<juej  aluwiami. 

Guma  część  doliny  Olszanicy  nosi  nazwę  Staregi>  Potoku.  Pi^ 
czyna  się  ona  niedah^ko  Ustrzyk  na  północnym  stoku  Żukuwa  i  si 
po  wieś  Olszanicę  jest  doliną  podłużną.  Już  przy  samym  p'fcząlki 
dolina  ta  jest  at^croka  i  wypełniające  ją  obfite  aluwia  wskazują  as 
stary  j**j  charakter;  niei^dyś  niewątpliwie  spłvw  wód  tą  dulioą 
iidbywał  się  ku  Strwiążowi.  zanim  erozya  wsteczna  dopływów  Sa- 
nowych,  silinejsza.  nie  odmieniła  i  tu  spadku  wód. 

Odkrywki  są  tu  nikle  i  liczne;  pi  wyżej  stacyi  w  Ustranowcj 
widnieją  w  potoku  grube  (do  2  m)  ławice  piaskowców  cł  biegu  ha 
9,  Ujmdzie  pn.  85**;  te  same  piaskowce,  szare,  gruhoziarniRte,  z  wkład- 
kami czarriych  łupków,  o  żółtych  nalotach,  widzimy  i  pcmiżej  wsi 
U«tyan«»wa;  tak  w  korycie  potoku  jak  i  w  szkarpie  tra»y  kolejo- 
wej okazują  one  bie^  lia  9,  upad  pn.  85**.  łjdntij dujemy  U^  sanie 
piaskowce  i  w  Stefko  iv  ej.  tu  może  cokolwiek  cieńsze,  ale  z  tymi 
§amvm  kieruiikiem,  tudzież  północnym  upadem.  Dobre  w  uiel 
odsłonił^cie  istniału  w  wyrwie  wymytej  powodzią  pod  mostem  ko-l 
lejowym;  i  tu  upad  warstw  jest  północny  80^  przy  kierunku  ha  i 

W  obrębie  wsi  Olszanicy  brak  odsłonięć  i  dopiero  pod  stacją 
(Jlssfanicii  ukazują  się  troelię  popękane,  trruboziarniste  piaskowce 
z  cień  k  lem  i  lupkoweuii  wkładkami,  z  tym  .samym  kierunkiem  i  ailaj 
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północuyra  upadem.  Spotykamy  je  dalej  w  kilku  odkrywkach  pt> 
lewym  brzegu  rzeki  na  przestrzeni  między  Olszanicą  a  Uhercami, 
gdzie  tworzą  kilka  fałdów,  jak  widać  ze  zmienDjch  nachyleń.  Więk- 
szy fałd  istnieje  w  Uhercach.  Widnieją  tu  kruche,  średnio  i  grnbo- 
lawicowe  piaskowce,  okazujące  miejscami  tendencyc  do  tworzenia 
kongloineratycznych  gniazd;  biegną  ha  8,20  z  upadem  pd.  57**; 
i  w  nieb  występują  obfite  siady  naftowe.  Istniały  tu  kopalnie  od 
dawnych  czasów;  pierwotnie  dobywano  naftę  kopanymi  szybami, 
których  w  r.  1880  istniało  9,  z  produkcyą  roczną  1900  c.  ni.  Później 
próbowano  tu  pod  wiercąc  istniejące  szyby  tudzież  wiercić  nowe, 
jedmikże  bez  większych  rezultatów.  Wiercono  przeważnie  w  pia- 
skowcach, notując  niewiele  łupków.  Pierwsze  przypływy  nafty  oka- 
zywały się  juź  w  44- m,  dając  średnio  2^4  m.  c.  tygodniowo. 

W  dalszej  części  Olszanicy  aż  do  Sanu  odkrywek  briik  zu- 
pełnie. Pas  ten  pi^iskowców  ciężko wickich  możemy  jednak  śledzić 
dalej  wzdłuż  toru  kolejowego  aż  po  stacyę  Lisko^  ułożony  prze- 
ważnie w  grubych,  nieraz  do  10  m  dochodzących  ławicach,  W  czę- 
ści między  doliną  OUzanicy  a  tunelem  spotykamy  upad  południowy^ 
poza  tunelem  kn  stacyi  Lisko  widoczne  są  także  północne  upady; 
kierunek  waha  się   między   ha  8,20  a  9 

Ten  *^am  kompleks  gru  bola  wicowych  piaskowców  widzimy 
i  w  potoku  Rudenka  aż  prawie  po  jego  źródła.  Dobre  odkrywki 
istnieją  tu  koło  dworu  w  Rudence,  gdzie  odsłonięte  są  grubsze  ła- 
wice piaskowców  niebieska wo-szary eh,  mających  na  powierzchni 
duże  wałkowate  hieroglify.  Kierunek  ich  ha  8.  upad  pd.  60^. 

Do  zlewiska  Sanu  należą  jeszcze  dwa  dopiywy  Olszanicy, 
przełomowe  potoki,  Wańkówka  i   Serednica, 

Potok  Wańkówka  tworzy  dolinę  szeroką,  bez  udkrywek.  W  ko- 
rycie potoku  przy  silniejszych  zakrętach  widać  wszędzie  pod  dwu- 
metrow^emi  glinami  grube  żwiry  (3  ni);  tu  i  ówdzie  z  pod  żwirów 
wyglądają  niebieskawe,  zbite  piaskuwce  z  wkładkami  szarych  mar- 
gli,  przeważnie  niezbyt  grubo  uławicone,  o  hiegu  ha  7,  upadzie  pd. 
30".  Już  blizko  granicy  arkusza  piaskowce  stają  się  cieńsze  (15 — 
30  cm),  zbite,  mocno  mikowate,  okazując  wiele  hieroglifów.  Kieru- 
nek warstw  zmienia  się  na  ha  8,40  z  pd.  upadem. 

W  pnttłku  Serednica,  również  szerokim,  żwiry  dochodzą  10  m 
grubości  i  przy  kryle  są  glinami  gdzieniegdzie  czerwono  zabarwianemi, 
żeleziatemi.  Ż  pod  żwirów  wyglądają  w  nielicznych  miejscach  gło- 
wice piaskowców  średniej  grubcjści,  niebieskawych,  mikowatych 
i  dopiero  w  sąsiedztwie  głównego  skr«-tu.  pojawiają  się  lieząiejsze 
odsłonic^cia  w  piaskowcach  cienkola wicowych,  skorupMwatych,  z  obfitą 
miką.  Upad  tych  warstw  zmienny,  raz  (lółnucny,  to  znów  południo- 
wy. Górna  cz^^ść  doliny,  powyżej  przełomu,  wiąże  się  genetycznie 
juź  z  dorzeczem    Str wiążą;   przy    niem    też   omawiać   ją    będziemy. 

Dorzecze  Strwiąża.  Strwiąż  bierze  początek  powyżej  Ustrzyk 
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z  i/An^^nych  stoków  Zakowa.  Większy  x  abocznyeii  jego  iry&r 
wych  fKAoków,  potok  Równia,  tylko  w  i^nLcieach  ir*:  odafAnii  wir- 
stwy  piaiśkowców  niezbyt  crabych.  3zaro>-niebiesslLairT<rh.  st^rupn-ło 
falistych,  o  biega  ha  8.30.  opadzie  pd.  30 — 70«  W  d*  Inej  k*o 
części  odstonif^  brak  w  szerokiej  dolinie:  spotykamy  je  dopóio 
poniżej,  około  mostów  powrż  Ustrzyk.  Odkryirki  są  m  nizkie 
w  korycie  potoka  i  okazują  piaskowce  cienko  ^rarstirt.'W:ine.  mikcr 
watę.  z  wkładkami  szarych  iapków  marglowatych.  PriT  niżśzya 
moście  warstwy  te  są  silnie  pogięte  i  połamane  i  okazują  aptd 
przeważnie  północny  70*.  przy  kiemnka  ha   7.40. 

Na  obszarze  Ćstrzyk  dolina  się  rozszerza  i  odkrywek  w  niej 
brak.  Dopiero  około  mostu  kolejowago  na  potokn  Jasionka  widie 
w  nizkiej  '^łdkrywce  ślad  czerwonych  iłów,  obok  łapków  mecilitO' 
wych.  czarnych,  którym  towarzyszą  grobe,  jasno-sz&re  piaskowce. 
Kierunek  ich  ha  9,  upad  pd.  40^  Dalej  w  dolinie  Strwiąża  odsł^ 
nię(^  brak:  widać  je  dopiero  pod  Berehami.  gdzie  odsłaniają  się 
łupki  bitumiczne,  czarne,  lśniące,  w  towarzystwie  piaskowców  gra- 
biej uławic  nych.  jasnych-  a  pod  nimi  ślady  ezerwonvch  Sów. 
Istniało  tu  wiercenie  za  naftą,  bez  rezultatu  jednakże,  pomimo  ii 
w  sąsiedniej  Czerninie  eksploatowano  12  szybów  kopań vch  średniej 
głębokości  70  m.  Pomif;dzy  Berehami  a  Krościenkiem  dolina  Strwiąa 
szeroka  znów  nie  dostarcza  odsłonięć  lepszych;  tn  i  ówdzie  wr- 
chr>dzą  głowy  piaskowców  wapnistvch,  średniej  gTub<>ści.  z  wkład- 
kami szarych,  marglowych  łupków,  o  kieruku  ha  9.  upadzie  pd 
zmiennym  co  do  stopnia  nachylenia. 

Przy  ujściu  potoku  Józefo wka  pojawiają  się  łnpki  menilitowe. 
cienko  si*;  łujiijice.  z  żółtymi  nalotami,  łuskami  ryb,  w  towarzystwie 
fiankowc/jw  i  łuf)kó\v  pia.-zrzystych.  Poniżej  ich  widar  w  Strwiąża 
w  prawvm  l>rzo<ru  odkrywk»;  w  zy^rzakowato  połamanym  systemie 
cienkoławicowycłi  piaskowców  niebieskaw\  eh.  mik«»watych,  z  wkład- 
kami szarych  łupków.  W  piaskowcach  ztąd  pochodzących  a  eksploa- 
towanvcłi  na  szuter,  znalazłam  numulity  z  grupy  Xumnnilitff 
Bourheri. 

l^oniźfj  Kro.ścienka  istnieje  na  prawym  również  brzci^ru  Strwiąża 
łom  w  kompleksie  płytowatyeh  piaskowców  skorup4»wych  o  gru- 
bości 60  cm  do  1  m.  ułożony  eh  naprzemian  z  popielatymi,  ilastymi 
łupkami.  Piaskowce  ztjit'\  drobnoziarniste  okazują  liczne  i  duże 
hierorrJify;  biccr  warstw  ha  8/20.   uf)a<l   pd.  48 ^ 

Niż^j  przecina  Strwiąż  układ  łupków  bitumicznych  z  wtrą- 
Cftriiami  piaskowców  i  mi^a.weanii,  a  w  r)br^*bie  Smolnicy  wchi>dzi 
w  obszar  nH>r'iio  pofałdowanyeli  i  po^i';tych  warstw  inoceramowvch, 
odsłonił;tvclj  dobrze-  tak  w  korycie  Strwiąża  jak  i  w  prawym  jego 
dopływie  Rudawce.  Piaskowce  re<ro  kc)nipleksu,  twarde,  wapniste, 
różnej  mif^ższcj-ei  -d  5  cni  do  1  m.  pełne  różnokształtnych  hiero- 
glifów,    okazu  jji     często     zwłaszcza     w     górnej     części      grubszych 
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warstw  budowę  gruboziarnistą  i  nawet  zlepieńcowatą  i  przegra- 
dzane tią  iłciwymi  łupkami  o  s?,arO'zielt)nawem  odcieniu. 

l^jvv\  źej  Terla  warstwy  te  uBtypuj?^  nnejiica  piaskowcom  grub- 
łjzYin,  kruchym,  z  wkładkami  ciemny fh,  bitumicznych,  cienko-lu- 
pliwych  łupków,  z  pośród  których  wyłaniają  aię  w  nizkiej  odkrywce 
w  korycie  małego  potoczku  czerwone  iły  łupkowe.  Poniżej  tego 
pasu  Strwiąż  twr«rzv  silne  kolano  ku  północy  i  w  obrębie  warstw 
inoe*eramowych   wvchudzt   poza  granice  arkusza. 

Z  lewych  dopływów  Strwiąża  ważniejszych  odsłonięć  dostar- 
cza dolina  ŁodynkL  Od  Hereh  w  «^órę  w  szerokiej  dolinie  spotyka 
się  stosunkowo  mało  odsłonięć,  przy  drodze  jedynie  widnieją  wy- 
chodnie sypkich  piaskowców  z  wkładkami  łupków  menilitowych. 
Lepsze  odstoinęciM  w  piaskowcach  hiercglifowyeh.  którym  towarzy- 
szą zielone  łupki  iłowe*  spotykamy  na  granicy  Łodyuy  i  Dźwi- 
niacza.  Ukazują  się  tutaj  wycieki  naftowe  i  te  skłoniły  do  przed- 
sięwzięcia dwu  wierceń  w  Dźwiniaczu,  zresztą  niezbyt  głębokich^ 
które  jednak  nie  dały  pozytywnego  rezultatu.  Bieg  warstw  ma  tu 
kierunek  ha  8,30,   upad  pd.  40". 

Poniżej  kopalni  istnieją  znów  łupki  ciemne,  bitumiczne, 
z  wkładkami  piaskowców  nieraz  kilkumetrowej  grubości.  Sięgają 
one  aż  po  dział  w^odny  w  Dźwiniaczu,  nizko  leżący,  a  dalsza  zach- 
półn,  część  doliny,  wyraźnie  się  zarysowującej  między  dwoma 
grzbietami,  należy  już  przez  Olszanicę   do  zlewiska  Sanu. 

Całą  tę  doliuę  na  obszarze  Seredniey  zajmują  warstwy  meni- 
litowe,  złożone  tu  w  przeważnej  części  z  piaskowców  jasno-szarych, 
sypkich,  w  których  kręto  biegnący  potok  odsłania  raz  więcej  łup- 
kowe, to  znfłw  przew^aźnie  piaskowcowe  partye.  o  ławicach  piaskow- 
ców mających  nieraz  znaczną  grubość;  bieg  warstw  ha  7.  upad 
zmienny  z  powodu  silnego  pogniccenia  tych  pokładów,  przeważnie 
jednak  pi»łutloiowy.  I\łd  cerkwią  odsłania  korytr*  potoku  partye 
o  cieńszych  piaskowcach  z  wkładkami  ciemnych  ilastych  łupków 
o  biegu  ha  8,10,  upadzie  pd.  70^;  zaraz  jednakże  poniżej  cerkwi 
widzimy  znów  grubsze  piaskowce  z  liściastymi  łupkami  bitumi- 
cznymi, stojące  pionowo.  Jeszcze  niżej  piaskowce  zanikają,  w  łup- 
kach pojawiają  się  rogowce  wstęgo  wane  i  ta  Bpągowa  party  a  łupków 
menilittłwych  zalega  na  ]łóJuocnym  stoku  dolinę  a  pod  nią  wystę- 
pują hieroglifowe  piaskowce  z  czerwonymi  iłami,  widoczne  w  kilkn 
wyrwach  krótkich  potoczków  północnego  stoku,  płynących  od  Wy- 
sokietro  Działu.  Puuad  tymi  hieroglifowymi  piaskowcami  widnieje 
wazki »  jak  się  zdaje,  wygnieciony  pas  łupków  menilitowych  z  n^- 
gowcanii;  a  na  samym  dziale  spotykamy  już  piaskowce  skorupowe. 
Wypełniają  one  tu  żłób,  którego  przekrój  widać  dobrze  w  lewym 
dopływie  Łodynki  Umiaczce.  Widzimy  w  nim  stromo  stojące  pia- 
skowce szare,  mikowate,  niekiedy  w  grubszych  ławicach  (2  m), 
przeważnie  jednak  płytowate   z  wkładkami   szarych   margh>watych 
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Imrkaw.  K<^  leb  hm  8J0,  «p«d  pd.  Sd^    W  j 

pcŃI  kopalnią  w  Łrjdroie    dolykrn  potok  lapiE^fv 

tf tojąrreb  to  «a  ekn^ftch  •  nmwet  pneAjiamydk  hm 

luf^ków  rówmdepf  do  diwini>ffciegOL  Oliitrmigry    a 

W  iviiw]|«  ^2ie  awailitj  rómmiei,  prseekykMW 

za  nttai   whlm/i  wązki    pas   eseffwooyeb    iliiSw.    aĘMMK^wnąę 
wjpictrzi^iiu,  A  szezjt  sAin  Kiczerj  ntwononjr 

utenilittiwyelL 

Na  tcui  wypiętrzenio  eocean  leży  kopalDia 
lit  ij^4ieia    3:f    otwory    wiertnicze,    m%jąe«     między 
frtcti«*k</iei.    WazTidue  otwory  p>#loio]ie    są    o    pol' 
ebylMfie^M    «knjdta.    posuwają  »ic   tei  przeważnie    w 
akowców  (/raz  nai^efa   t   emmjch   (apkdw.    W    doliiej 
palfli  M*M*j  ftamu  jest   Merokie;    widać  In    pod  '*' 

I  ezerwttiw  ilj  z  piaikoweaiiii  bi^ro^ifowyiiu,    : 
kiedy  niiiiiiility  z  grupy  yummuiiteif  tuhML   N,  siriaia, 
giellaUi,   Orh.  figpera, 

Z  i>t>iuflQiowyeb  dopływów  Strwiąża  najwaźniejasj* 
sień.  wy|>lywa   z  rozwidlenia    pomiędzy    Jawornikiem    a 
w  R«łmm.  Pułudniowo-wschodni  koniec    tej   doliny    w   Ż«>toil| 
U*ty  do  zlewiska  Sana  przez  Czarną.  Widzimy    la   w  Ż^Jol 
stwy  iłk«»rupiwycb  piiijikowców    o  fttromym    pótudniowym 
w  iiamym  przełomie  odsłonięte  są  cieńdze  piaskowce  z  pra 
cvfni    łupkłimi;    w    czcici    górnej,    w  przedłużeniu    dolin v 
piaBkowce  są  grubiej   wykształcone.  Istnieją  tu  silnt?    wvei< 
akalne:^o.   Wiercenie,  które  tu  wykonano    w  r    1H90.    poau 
z  ??óry   w  twardych  piaskowcacb,  głębiej  w  łupkach  przegra 
pia^ik^woaini    i  siwych  iłach;    ukolu   270  m    zaczęły    się    pi 
gruboziarniste.  Pierwsze  jiłady  ropy    pojawiły    się     w    80  m. 
z  guzami   w    I85m,    wnv^fie    w  280  m    ukazała    się     r*>pa, 
zieloułŁ,  którą  jakiś  czas  pompowano.    Z    powodu     małej    si 
4itWMru    idM    ropy  dotarto    4  caloweini    rurami ł     wiercenia 
nie  by^*»  miiioa.    Ropa  przelewa    się    przez    zewnętrzne    12 
rury  do  dziRiaj. 

Miiu^wszy  nizki  dział,  wchodzimy  w  dolinę  Jasient 
z  początku  di>ść  szeroką,  i  tu  we  Wśi  Rabę  spotykamy  szer 
jiię(^.  w  ?4kurii[iowatvch.  mikowych,  niebieskawych  piaskawcai 
rynii  maroflowYmi  lupkami.  Warstwy  te  twirzyc^  się  tu  zda 
bardzo  stromych  si<»del,  jak  wnosić  tnoźna  ze  zmień oycli 
w  krętt^m  korycie  potoku.  Okazują  się  tu  przy  tera  licz] 
rnpw  a  niiwet  źvłkl  ozokerytu  w  kilku  punktach.  W 
z  nich  wśrijj  lepowej  masy  [>rzesiąkni^tej  ozokerytem  zebri 
hylo  wypełiiiające  szczelinę  żyłki,  tudzież  gniazda  żółtej 
degri  ozokerytu.  Bieg  warstw  ha  8.3i)  z  niewielkiemi  udek 
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W  dolnej  części  doliny  na  obszarze  Rabego  odsłt^nit/r  cienia; 
spotykamy  je  dopiero  w  Hoazowie,  gdzie  lom  pod  cerkwi/^  (ublaiiia 
piuskowce  skorupowate,  niebieskawe,  z  obfitą  miką  i  wkładkami 
cienkicli  łupków.  Tu  w  Hoszowie,  pod  grzbietem  Zuki>wa.  istnieje 
silniejsze  siodło  watę  wypiętrzenie  gruboła  wicowych  piaski  ^wc/jw, 
bardzo  strome  a  wązkie,  na  kti^em  wierrono  za  olejem  skalnym. 
Wierceń  wogóle  było  tu  3.  z  tych  pierwsze  uzyskair*  duży  lecz 
szybko  upadający  przypływ  ropy  w  glębukosci  około  40{łni;  rup^ 
tę  jakiś  czas  eksploatowano.  Wiercenie  drugie  nie  natratilu  na  mpy; 
osiągnęło  ją  następnie  wiercenie  trzecie,  w  ostatnich  latach  łlukn- 
nane,  w  podobnych  warunkach  jak  wiercenie  pierwsze.  HyJy  tu 
nawet  wybucliy;  prndukcya  jednakże  upadła  bardzo  szybku. 

Dolna  część  doliny  Jasienicy  odsłonięć  lepszych   uil'  duje. 

Drugi  większy  dopływ  Str wiążą,  potok  Stebnik,  bierze  po- 
czątek pod  grzbietem  .Jawornika,  W  górnej  tylko  czyści  daje  on 
lepsze  tidsłonięcie  w  piaskowcach  skorupowych.  Poniźtj.  w  okolicy 
B and r owa.  odsłonięcia  są  rzadkie.  VV'idać  tu  vStromo  ulawicone  pia- 
skowce, jasne,  w  towarzystwie  bitumicznych  łupków,  z  pod  których 
w  Stein fels  wyzierają  zielone  iły  i  piaskowce  tiieroglifowe  o  kie- 
runku ha  8.2(X  upadzie  pd  80'\  Wiercenie  tu  przedsięwzięte  nie 
dało  miarodajnych  rezultatów.  W  dolnej  swej  części  potok  ten  pły- 
nie szeroką  doliną,  wymytą  w  kompleksie  kruchych  piaski weów 
menilitowego  piętra. 

Pas  ten  łupków  menilitowych,  miejscami  wyraźnie  antykli- 
nalnie  wypiętrzony^  z  odsłoniętymi  w  środku  hieroglifowymi  ]>ia- 
akowcami  oraz  zielonymi  i  czerw^onYmi  iłami,  ci^ignie  się  na  na- 
szym obszarze  od  Bereh  przez  Bandrnw  aż  po  GałOwkę  i  Płoskie. 
W  kilku  punktach  przeds!ęwzi*;to  na  nim  wiercenia.  ki<^ruj.'ic  się 
obfitymi  wyciekami  ropnymi,  jednakowoż  dotąd  bc-z  dodatniegr*  re- 
zultatu, jak  się  zdaje,  wskutek  tnidnolci  w  wyborze  odpowiedrnego 
dla  wierceń  punktu,  spowodowanych  mocno  ścieśnioną  budową 
i  drugorzędnem  pognieceniem  tak  łupków  menilitowyeii  jak  i  pia- 
skowców  hi  erogli  fo  w  v  cli . 

(lałówka  i  Ploskie  leżą  już  w  dolinie  Mszan  ca,  opływającego 
bezpośrednio  do  Dtiiestru. 

Mszan  i ec  bierze  początek  z  grzbietu  Ostre,  a  górna  częśif  jegu 
lewych  dopływów  przepływa  obszar  zbudowany  z  kruchych  ciężko- 
wiekich  piaskowców^  łatwo  wirtrzejących.  stąd  i  stoki  są  tu  po- 
kryte przeważnie  grubemi  glinami.  Między  wsią  Lipieiu  a  Michn»»- 
wcem  łączą  się  wsz^^stkie  te  dopływy  w  szerokiej,  phiskiej  d«»linie, 
wypełnionej  aluwiami  i  w  większej  części  nioczarowatej.  Brak  też 
tu  odkrywek  zupełny;  tu  i  ówdzie  sterczą  tylko  głowv  twa  ni  szych 
piaskowców. 

Poniżej  Bystrego  potok  przecina  grzbiet  Magóry  Łom niańskiej 
wazką    a  głęboką   doliną.    Odsłaniają    się    tu    cienko    warstwowane 
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Już  samo  ze^łtawienie  tych  skamielia  wystarcza  do  wykazania, 
że  odnośne  warstwy  mimo  odmiennego  wykształcenia  i  położenia 
swego  nie  wiele  się  różnią  co  do  wieku.  W«łbep  rzadkości  skamie- 
lin i  szczupłości  paleontul-igtcznego  materyalu  nie  można  przepro- 
wadzać żadnych  szczegółowych  porównań  i  zest^iwień;  ale  uie  ulega 
najtimiejszej  wątpliwości,  że  jakkolwiek  pokłady  tiźockie  należą 
do  piętra  uważanego  za  najwyższe  w  Karpatach,  pokłady  czerwo- 
nych itów  z  swymi  piaskowcami  stano wi?v  najniższy  z  wydziehmych 
trzeciorzędnych  osadów  a  piaskowce  skorupowe  zajmują  pośrednie 
między  nimi  stanowisko,  fauna  ich  odpowiada  granicznym  piętrom 
eocenu  i  <łiigocenu,  piętrom  Bartonien,  względnie  Ligurien^  i  w  tych 
granicach  należy  stratygrafię  ich  utrzymać. 

Wydaje  się  to  niemożtiwem,  jeżeli  zważymy,  że  odnośne  pokłady 
same  przez  się  mają  olbrzymie  nieraz  miąższości,  a  ustawione  nad 
BohĄ  wymagałyby  przypuszczenia  miąższości  całego  osadu  wyno- 
szącej kilka  tysięcy  metrów,  w  obrębie  dwu  pięter,  które  tam, 
gdzie  są  normalnie  rozwinięte,  mają  miąższość  zaledwo  stu  kilku- 
dziesięciu metrów. 

Pewnych  wskazówek  do  rozjaśnienia  tej  kweatyi  dostarcza 
nam  wszelakoż  rozmieszczenie  odnośny i^h  pokładów.  Widzimy  mia- 
nowicie, że  warstwy  hieroglifowe  występują  jedynie  w  paśmie  brze- 
żnem;  nie  widaó  ich  całkiem  w  głębszych  pasmach.  Uderzyć  musi 
jeszcze  inny  szczegół,  który  nie  dał  się  uwidocznić  na  karcie. 
Łupki  menilituwe  w  postaci  bitumicznych  łupków  z  wtrąceniami 
piaskowców  i  silnie  rozwiniętymi  rogowcami  występują  również 
jedynie  w  paśmie  brzeżnem,  podczas  gdv  w  pasmach  głębszych 
albo  brak  rogowców  albo  są  one  nadzwyczaj  słabo  rozwinięte  a  sa- 
me łupki  bitumiczne  tylko  w  rzadkich  punktach  mają  taką  miąż- 
szość, że  można  je  było  wydzielić  na  karcie;  normalnie  tworzą  one 
wtrącenia  w  grnbola wicowych  piaskowcach.  Natomiast  piaskowce 
ciężkowickie,  te  właśnie,  w  kt<Vrych  obrębie  spotykamy  wtrącenia 
łupków  bitumiczriych,  występują  jedynie  w  pasmach  głębszych, 
a  nie  wi<Jać  ieli   w  pasmach   b rzeźnych. 

Nasuwa  to  przypuszczenie,  że  tak  w  paśmie  brzeżnem  jak 
i  w  pasmach  głębszych  różno  wieko  we  utwory  występują  pod  ró- 
żno mi  postaciami. 

Oto  prólia  takiego  zestawienia: 

I  Wtirslwy  #korapowe  Warstwy  skorupowe 

!  Łupki  menUitowe  )  fiatkowiec      cięiko- 

I  IHuskowce  hieroglJfowe   j  wieki 

I  iilaskowiei^     jainneńs>kł^ 

'       kikalTiiet  Nie  cidfiloniete 

I  Wiiriłtwy  i  noce  rani  o  we 

Piaskowce  ma  górskie  uważamy  tu  za  odpowiadające  war- 
stwom skorupowym.  Istnieje  mit^dzy  nimi  wiele  podobieństwa;  jedna 


Faleogen 

Kreda 
górna 


Pas  granicsujr 
Piaskowiec  mag^^^rski 
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i    drugie   obfitują    w    mikę,    skorupowośd   ostatisich    je«t 
silnych  ciśnień  bocznych,   którym  aleg^ały  one    pod    je«lD06truiiD! 
parciem  od  połudDia,    a  które  to   ciśnienie  mniej     musiaJo 
utwory      leżące     najwyżej.      Wyrainiejsza     ^rubolnwicowo?M 
•kowców  magórskich    ma   swój   odpowiednik    w    party  ach 
gruboławicowyeh    między  skorupowymi    piaskowcami,    które 
minaliśmy  często  w  części  opisowej.    Ważnym   momenti-m   jesCl 
ułożenie    tak  na  naszym    obszarze,  jak   zwłaszcza    na    bardz 
cbodnicb  arkuszach,  na  piaskowcu  ciężkowickim;  decyduje 
fauna  num  mu  litowa,  odpowiadająca  dobrze  faanie    ^warstw  sl 
vvyeh»  wydzielonych  wprawdzie  dalej  na  zachodzie  w  okolicy, 

W    ten    sposób    ująwszy    stratygrafię   dokonanych    wvć^liel^ 
możemy  pokusić   się   o    rozwiązanie   budowy   tektonicznej 
obszaru. 

Najdalej  na  północy  leżący  pas  piaskowców  ci^żkoi 
tworzy  na  obszarze  arkusza  Turka  jTrzbiet  ^fiuczolu,  ekranie 
od  północy  z  łupkami  menilit^jwynii  typu  brzeżue^o,  z  m 
rogowcami.  Dalej  ku  półn.  zacłj.,  od  doliny  Stryja  począws 
siadują  z  pasem  ciężkowickim  od  pn,  piaskowce  skorupowe,  1 
też  północna  granica  tego  pasu  tworzy  wyraźny  wysoki  pr 
znaczający  się  nawet  na  karcie   1 :  75000. 

Granicę  tę  musimy  uważać  za  brzeg  nasunięcia  płaszczów? 
górnej  (magórskiej).  Obecnie  możemy  sobie  wytłumaczyło  wyst^| 
wanie  warstw  hiero^Iifowych  bezpośrednio  pod  ciężkowickim  p 
akowcem  w  Łosińcu,  jako  okno  geologiczne;  może  by<i,  źe  w  oU 
leży  też  mała  party  a  łupków  ni  eni  lito  wy  eh  w  korycie  Sin? 
w  Ś wierzy niu.  Wydaje  się  to  prawdopodobnem  ze  wzjrlędu  na* 
że  dotykający  ich  pas  warstw  skorupowych,  ciągnący  się  od  Tu^ 
przez  Wołczo  ku  M?*zańcowi  na  nrkusz  Ustrzyki  Dolne,  musii 
uważać  za  należący  do  pasu  brzeżnego,  a  odsłonięty  tu  prze 
tyę  górnego  Dniestru  i  Litniierza.  Pogląd  ten  przedstawiają) 
pn>file;  I-szy.  poprowadzony  od  szczytu  granicznego  Opnlonek 
lach.  kąt'ie  arkusza  Turka  przez  cerkiew  w  Lastówce  w  dolij 
Stryja  na  pn.  wscli  ;  II  gi,  poprowadzony  dalej  na  zachód  prt 
•tes>'t  Rozłucz  i  cerkiew  w  Jabłonce  wyżniej,  i  III- ci  poprowadso 
aa  arkuszu  Ustrzyki  Dolne  przez  szczyt  Zotobina  w  Tworyli; 
na  |i4.  i  cerkiew  w  Terle  na  półn, 

Na,iipołudnie  od  linii  nasunięcia  rozwinięta  jest  płaszcz 
MM^^rsk  w  postaci  szerokich  siodeł  i  żłobów,  przechylonych 
Itm  iłólnocy  i  drugorzędnie  sfałdowanycfa.   o  normalnej  jednał 

Ji*  północ    od  linii    nasunięcia    widzimy   obszar    zajęty    pf 
IliftYą^    którą   za   przy  kładem    Dra    Limanowskiego    naz  wiei 
IkM^Y^  tnikuliczyńsKą,  z  zanikającym  tu  jednakże    ku  pn.  xac 
mm^  ^ni^ioJawicowym  piaskowca  jamnenskiee-o.   Mamy  tu   zat 
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czynienia  przeważnie  z  drobniej  uwarstwowanymi  utworami,  two- 
rzącymi nzereg  przechylonych  ko  pdtnoey  i  częaciowo  dachówko- 
wato na  iiebie  nasuniętych  .siodeł,  utworzonych  przez  szerzej  roz- 
winięte (w  zastępatwie  piaskowca  bryło we*^o)  warstwy  moceramowe, 
i  żłobów,  wypełnionych  piaskowcami  skorupowymi,  podczas  gdy 
w  skrzydłach  warstwy  hieroglifowe,  drobno  uławicone  i  obfitujące 
w  i!ovve  wkładki,   uległy   w  wielkiej   części  wytłoczeniu. 


Arkusz  Bolechów. 

Oro-  i  hydrografta. 

Obszar  objęty  arkuszem  Bolechów  jedynie  w  swym  pd.  zach. 
kraijcu  obejmuje  częśtf  górską,  a  mianowicie  północny  stok  hrze- 
źnego  pasma  karpackiecfo.  Poza  tym  kątem  cały  obszar  należy  ze 
względu  na  budowę  podłoża  zaliczyć  do  PtKlkarpacia,  ciągnącego 
się  tu  szerokim  pasem  prawie  po  samą  dolinę  l)niestru.  która  prze- 
chodzi na  piL  wscb.  kraniec  arkusza.  Pas  teo  podkarpacki  tworzy 
jednolitą,  niższą  od  brzeżnych  pasm  karpackich  wysoczyznę,  kul- 
minuj ącą  na  pd.  brzegu  we  wzniesieniu  Zalesie  (488  m)^  porozry- 
waną przeważnie  równolegle  potokami  biegnącymi  ku  pn.  ivBeh. 
i  opadającą  w  tym  kierunku  zwolna  ku  Dniestrowi.  Ostatoie  wznie- 
sienia tej  wysoczyzny  (3<J3  i  302  m)  leżą  w  odległości  zn ledwo  3  km 
od  koryta  Dniestru.  Główną  arteryą  odwadniającą  ten  obszar  jest 
Świeca;  tylko  drobna  pn.  zach.  część  należy  do  dorzecza  Stryja. 
a  pd.  wschodnia  przez  potok   Pojto  do  dorzecza  Łomnicy. 

Świeca  wrbodzi  im  nasz  obszar  pod  Tiapezami  doliną  do  3  km 
Bzeroką.  Poniżej  Boleehowa.  gdzie  ta  dolina  łączy  się  z  doliDą  Su- 
kie! i,  rozszerza  się  ona  znacznie  i  dochodzi  6  km  szerokości.  Prj- 
wyżej  Sukniowa,  poczyna  się  ona  zwęźaó,  zakręcając  równocześnie 
ku  pn.  wsch.  Najwęższy  jej  przekrój  przypada  poniżej  Demni, 
gdzie  szerokosó  niewiele  przenosi  1  km,  i  dopiero  poniżej  tego  miej- 
sca rozszerza  się   ta  dolina  znów  gtf»pninw^o  aż  do  ujścia. 

Na  całym  obszarze  arkusza  dolina  bwtecy  ma  charakter  mo- 
czarowaty  i  w  licznych  miejscach  jest  zatorfiona.  Cieką  wen  zja- 
wiskiem, które  zresztą  można  w  różnym  stopniu  obserwować^  i  na 
innych  rzekach  wschodiiieli  Karpiit  poniżej  ich  wyjścia  z  gór.  jest 
przewlekanie  ujśó  dopływów.  Najlepiej  widzieć  to  można  na  i^ukieli. 

Pod  Btjlechowem  wyehodzą  obie,  nierówne  zresztą  co  do 
ilości  wód  rzeki  z  obszaru  właściwych  Karpat  w  izohipsie  360  m, 
oddalone  od  siebie  zaledwie  o  3  km,  a  najwyższe  wzniesienie  po- 
między ich  dolinami  wynosi  tu  369  m.   Pomimo  tego  tuż  pod  Bole- 
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krywki  w  starszych  pukladack  Widnieją  tu  twarde^  ciemno-bru- 
natne,  tutlKież  czarne,  liściasto  łupiące  się  łupki  z  ź»Vltymi  nalotami 
i  wkładkaini  piaskowców  białych  lub  trochł^^  ^laukunitycznych.  Bieg 
warstw  ha  9.  upad  pn,  35^  Ku  spągowi  łupki  stają  się  więcej  wa- 
poiate.  na  świeżym  przełomie  jasno  czekiłladowe.  jmj  /.wietrzeniu  pra- 
wie białe.  Miejscami  występują  wśród  nich  łupki  piaszczyste*  a  da- 
lej  ku  pot  u  dniowi  pojawiają  się  wreszcie  piaskowce  łupkowe.  Pra- 
wie nieprzerwany  szereg  odałoni^ć  okazuje  pochylenie  coraz  słabsze, 
dochodzące  zaledwo  10^'  ku  północy.  Tu  pojawiają  się  znowu  łupki 
czarne  i  brunatne,  przegradzane  do  2  ni  grubemi  warstwami  syp- 
kiego, jasnego  piaskowca.  Poniżej  widnieje  do  15  m  gruby  kom- 
pleks czarnych  łupków.  W  najbardziej  dolnej  części  odkrywki  prze- 
waża układ  piaskowcowy  z  wtrąceniami  czarnych  łupków  bitumi- 
cznych. Poniżej  mostu  upad  zmienia  się  na  południowy.  Ciągną  się 
tu  dalej  czarne  lupki  z  piaskowcami,  a  mniej  więcej  300  metrów 
powyżej  mostu  pojawiają  się  wstęgowane  rogowce.  Powyżej  ujścia 
małego  potoczku,  który  tu  spada  od  szczytu  Hoszów.  widnieją  znów 
liściaste,  brunatne  łupki  z  piaskowcowemi  wkładkami.  Upad  stale 
ka  pd.,  kierunek  ha  9,20. 

Z  drobuenii  przerwami  ciągną  się  odsłonięcia  w  kompleksie 
łupków  menilitowych  aż  po  koniec  arkusza. 

Grzbiet  Hoszłjw  rozcięty  jest  najgłębiej  potokiem  Dołźka, 
spływającym  ku  Bolechowu.  Spotykamy  toż  tutaj  lepsze  odsłonię- 
cia. Po  wyjściu  z  gór,  w  obrębie  wsi  Dolźka  okuło  cerkwi,  odsłania 
potok  łupki  czarne,  po  zwietrzeniu  jasud-popielate,  rozpadające  się 
w  drobne  krawędziste  odłamki,  z  nalotami  żółtymi  i  rdzawym. 
Biegną  one  w  kierunku  ha  10,  z  ujiadem  półn.  50*\  Powyżej  wai 
nacbyleoie  zmienia  się  na  południowe,  łagodne.  Grube  gliny  zasłai 
niają  tu  budowę;  w  nizkich  odkrywkach  wyglądają  z  pod  nich  gdzie- 
niegdzie czarne  łupki  i  dopiero  na  kraju  lasu  pojawiają  się  grubo- 
ławicowi'  piasktiwce.  twarde,  równo  i  drobnoziarniste,  jasno^popie- 
late,  o  typie  piaskowca  janmeńskiego,  dochodzące  niekiedy  do  7  m 
grubości. 

Obok  tego  jedynego  pasma  brzeżnego  właściwych  Karpat, 
spot3^kainv  karpackie  pokłady  menilituwe  w  jedynym  jeszcze  pun- 
kcie na  północ  mi  właściwego  brzegu  karpackiego.  W  przysiółku 
Doliny  zwfinenj  Liwce,  leżącym  na  |)ólnoc  od  dworca  w  I)olinie, 
odsłania  szkarpa  trasy  wązkotornwej  kolejki  leśnej  na  przestrzeni 
kilkuset  metrów  typowe  łupki  menilitowe  jasno-czekoladowej  barwy, 
liściaste,  ułożone  naprzt-mian  z  piaskowcami  przeważnie  cienkimi. 
Upad  warstw  południowy  40 — 60^',  bieg  zmienny,  waha  się  mię- 
dzy ha  9  a  ha  H.  Ku  południowi  przytykają  te  łupki  bezpf>śre- 
dnio  do  iłów  srdnycb.  ku  p/łtnocy  gubią  się  pod  grubymi  żwirami 
i   glinami. 

Obszar  podkarpacki.  Jedynych* odsłonięć  w  tym  obszarze  do- 
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starcza  prawy  brzeg  Świecy  i  dolina  Turzaoki   w  śradkowej,  lifr^ 
lina  Bereźnicy  w  zachoduiej  części  obazaru. 

Od  Podbereźa  w  dół,  Świeca  podmywa  prawy  brzeg.  Po  Suij ' 
Hu/Jej(>w  luUiania  ona  jedynie  nadzwyczaj   grube   żwiry,    twonaiet  I 
dalnłv  terasf;,  po  której   p)vnie  potok  Leszczawa   i    Hii8zawa    żwin 
te  Mkladnją  bh^  %  dużycłi.  niekiedy  HO  cm  w  średnicy  doc! 
otoczaków  akał  karpackich.  Na  żwirach  zalegują  g^liny    ż-  . 
lezUtemi  konkrecyami.  zawierające  w  dolnej   cxc4ci    pasemka  ket- 
wędzifttych  żwirków, 

W  Starym  Huziejuwie  udalaiiiają  aię  pod  żwii^roi    odkrpHb 
niezbyt  wyraźne,    bo    zsuwającemi    się    z    góry     cflinami    jcaniaitffi. 
w   ilacb  szarych,  z  niewyraźnem   uwarslwitwaniem.    Si|   tu  ily  tłobą 
ciągnące  się  na  przestrzeni  około  l^tkni.  Poniżej,  juz  na  ob^zafti 
Czołhan.   widnieje  na  przestrzeni  około  2  km  wysika  stroma  §r:-' 
Pod  irlinami.  ducliodzącemi  ó  ni  grubości,  występują  tu  twiry  ^ 
stwie  około  4  m  grubej,  a    w*    najniższej    części    t^ciaiiki    oda 
się  szare  łupki   ilaste,  z  wkładkami  piaskowców,  niekit-dy  twa 
glaukonitycznych,  łnb  miększycb  o  ilastem  lepiszczu.  Piaskowce  i 
tu   w  mniejszości,  w   warstwach  H0^40  coi  grubych,     podczas   pd 
wkładki  łupkowe  mają    1  —  2m    grubości.    Kieruuek     warstw  ba 
upad  pd,  40'^;  kierunek  zmienia  się  przy  końcu  odkrywki   ua  ha  aT 
upad  pozostaje  niezmienionj^  Odkrywki  te  ciągną  ►się   aż  Au  ujicia 
potoku    Leszczawy.    Odtąd    widzimy    w    stromym    pr^iwyrn    briŁe^ 
jedynie  żwiry  pod  glinami.    Dopiero  w  Woli  Zaderewaokiej  «poti 
kamy  ściankę  do  30  m  wysoką.  Widad  tu  z  góry   ^liny,    sięgająe 
15  m   miąższości,  pod  niemi  żwiry  5— 7m   grubt\    a   u    spodu 
won  a  we  i  szare  iły  łupków**  na  przemian    z  piawkcłwcaiin    jaad 
pjelatymi.    drobnoziarnistymi     W    iłaCh    szarych    i     czerwDuawyc 
zauważyć  można  drobne  nerko  watę  złoża  gipsu.    Warstwy  t«*  miji 
kierunek  ha  5,  upad   południowy  50*. 

Na  obszarze  Dzied uszyć  najniższą  odgtoni^;;tą  rz^ed  sfrofar 
brsegii  tworzą  znów  żwiry  i  dopiero  pod  Bahczanii  w  kor^e 
Świecy,  zwanem  Stara  Rzeka,  odsłaniają  si<;  pod  żwirami  pil 
gkowce  gruboławicowe,  ilaste,  niekiedy  triłchę  glaukoDityczne,  ul 
przemian  ze  stalowo- szarymi  łupkami.  Bieg  warstw  ha  9.  ujm 
pd.  37". 

Ciągną  się    te  odsłonięcia    z    przerwami    aż    pn    wiei    Balic 
Podgórne,    pooiżnj   którsch    r/eka    oddala    się    o<i    prawego    ł»rxe^ 
i  płynie  środkiem  dcjliny.   a  w  stromym  prawym  brzegu  najntis 
odsłonięta  częśó  stanowią  żwiry. 

Dopiero  w  Iłemnie  widnieje  znów    ścianka    długa    na    200- 
300  m,  wysoka  na  25  m.  Górną  jej  część  tworzij  gliny,  dochodz*<c 
12  ni  grubłi^ci.  p(ul   któremi  leży  5-metrł»wy  pokład  żwirów.   W  A\ 
nej  części  ścianki  odsłania  sie  układ  cienko  ulawiconych    piaskói 
i  piaskowców  naprzemian  z  grubszemi  warstwami  szarych,  ilastyi 
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łupków.  Tak  piaskr  jak  piaskowce  są  jasne,  prawie  białe,  drobna- 
ziarniste;  w  łupkach  sputyka  się  normalnie  witle  miału  roślinnego 
zwęglonego  i  cienkie,  du  5  cm  dochodzące  soczewki  lśniącego  Włjj- 
gla.  W  jednym  ł  mul  y  eh  pu  toczko  w,  przecijiajj|cycii  teu  układ,  zna- 
lazłem udtamek  lśniąceg"o  węgla,  widocznie  pochodzący  z  warstwy 
mającej  9  cm  miąższości.  Na  puwierzchiii  piawkuwców  widzieć  można 
niekiedy  biatą  powtukę.  ptiehodzącą  ze  startych  na  miał  skonip 
mięczaków.  Na  większych  okruchach  stwierdzić  można  hylo,  \t 
pochodzą  une  z  drobnych  przeważnie  małż,  bliżej  nieoznaczalnych, 
tudzież  ze  ślimaków,  pomiędzy  którymi  najczęstsze  są  ułamki  ro- 
dzaju Cerithium.  Kierunek  warstw  jest  zmienny;  w  części  połu- 
dniowej od^^kmięt^in  wynosi  on  ha  12;  upad  jest  zachodni  15'*; 
w  części  północne]   zmienia  się  na  ha  6,  z  upadem  południowym  10^ 

Poniżej  tych  udsłonięć  widać  już  jedynie  żwiry,  aź  wreszcie 
poniżej  Lachowicz  Zarzecznych  giną  i  te  i  stoki  doliny  aż  po 
Dniestr  zide^^a  jedynie  żółta  glina. 

Dolina  Turzanki.  Inny  szereg  odsłonięć  widzimy  w  Turzanee, 
wypływającej  na  pd  z.  od  Doliny  i  przepływającej  wielki  sław, 
leżący  między  miastem  a  dworcem  kolejowym,  a  na  północ  od 
niego  wchodzącej   na  obszar  nasze^i^o  arkusza. 

W  okoHcy  i^tawii  odsłania  Turza  u  ka  w  kilku  miejscach  szare 
iły  solne  bez  śladijw  uwarstwowania;  następnie  na  długim  obsza- 
rze brak  w  niej  odsłonięć  i  dopiero  w  Ra  chi  nie  spotykamy  w  ko* 
rycie  potoku  czerwonawo  zabarwione  łupki  iłowe*)  z  warstwami 
piaskowców  drobnoziarnistych,  dochodzących  40  cm  grubości.  Bieg 
warstw  ha  10,  upad  pn.  40 ',  zmienia  się  niżej  na  pd.  i  z  podczerwo- 
nych łupk/ny  wyłania  się  układ  grubszych  piaskowców  z  szarymi 
lijipkami.   Nii  granicy  obu   utworów   wystęfmją  słabe  ślady    naftowe. 

Przy  ujściu  małego  [lotoczku  z  prawej  strony  widać  tu  vyyż- 
szą  ściankę,  w  której  górną  część  stanowi  glina,  z  wierzchu  (2  m) 
żółta,  dołem  siwa  (1  jn/.  a  między  niemi  do  50  cm  gHny  ciemnej. 
Pod  glinami  leży  1  metrowa  warstwa  grubego  żwiru  a  niżej 
piaskowce  szare,  gliukooitycznc,  ilaste,  naprzemian  z  ciemno- 
szarymi łupkami, 

W  Slobudzie  H« decho wskiej  odsłaniają  się  znów  szare  ily, 
zawierające  drobne  kryształki  gipsu  i  cienkie  (do  2  cm)  warstewki 
piaskowcowe.  Na  dłuższej  przestrzeni  brak  teraz  odsłonięć.  Brzegi 
potf)ku  pokrywa  glina,  która  zsuwając  się  zasłania  głębsze  warstwy, 
i  tylko  tu  i  ówdzie  widnieje  z  pod  niej  mała  partya  iłu  solnego, 
jak  w  Trośeiancu,  gdzie  pod  4  metrową  warstwą  żwiru  wyłaniają 
się  szare  iły.  zawierające  gips  i  cienkie  piaszczyste  wkładki,  oka- 
zujące kierunek  hn  5,  upad  pn.  40*^. 

Odkrywki  spotykamy  dopiero    w    Relejowie.    Tak    w    potoku. 


^]  Ntt  karcie  w  Um  miejsca  ^ćasnaczotio  myloie  ii  toltiy. 
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jakoteż  przy  drodze  wiodącej  do  Gzolhan.  odsłaniają  się  tu  pia- 
skowce drobnoziarniste,  ilaste,  niekiedy  glaukonityczne.  w  war- 
stwach metrowych  i  grubszych,  okazujące  kierunek  ha  9,40,  upad 
pd.  40— 50<>. 

Na  granicy  Belejowa  i  Turzy  Wielkiej  spotykamy  kilka  dr> 
bnych  odkrywek  w  iłach  solnych.  Największe  z  nich  tworzą  sciank*; 
nad  potokiem  do  10  m  wysoką,  w  której  pod  glinami  i  żwirami 
widać  ciemnopopielaty  ii  nie  warstwo  wany  z  wydzielonym  na  szcze- 
linach włóknistym  gipsem.  W  spągu  tej  odkrywki  pojawiają  się 
czerwonawo  zabarwione  łupki,  jednakże  bardzo  słabo  odsłonięte. 

Odkrywki  w  iłach  solnych  ciągną  się  z  wielkiemi  przerwami 
aż  do  Turzy,  gdzie  istnieje  znana  od  dawna  solanka. 

Według  Kelba^)  solanka  ta  zawiera  24'58o/o  soli  i  odznactt 
się  silnym  gorzkawym  smakiem.  Na  sole  te  składają  się  chlorek 
sodu  w  ilości  84  57o?  chlorek  magnezu  I®/©?  chlorek  potasu  37% 
i  siarczan  magnezowy  10'27o- 

Zawartość  chlorku  potasu  w  solance  skłoniła  tu  skarb  aostry- 
acki  do  przedsięwzięcia    poszukiwań    zapomocą    wiercenia    dokona- 
nego w  latach  1893  i  1894.    Wiercenie   to,   prowadzone    systemem 
rdzeniowym,  przebiło*): 
do     86  m  żwiry, 
„      87  „    ił  siwy, 
^    288  „    okruchowiec    solny   (zuber),   zawierający    50  —  757o    ^^^'^ 

w  czem  jedna  warstwa  czystej  soli  grubej   na    1*6  m. 
^    507  „    czerwone  iły  z  czerwonymi  piaskowcami. 

Szereg  prób,  użytych    do    analiz,    wykazał    następujący    skład 
zawartość  soli: 

IV^bki  z  głębokoBci  211in^217m  218m  246m    260m  265Tn  274m  275  m  289n 

Si.irciaii   magnezowy      —  23'88  —          —          —  —          —  18  15  — 

potasowy  760  88  96  1514  1968    19-17  220  17  67  14-58  4-2! 

Bodowy  7-61  4  12  14  04  21  JB    82  32  229  669  12-73  - 

rhlorok  sodowy  26.08  -  20  77  16  91    10-82  88-94  36-02  24  28  34: 

ma^niezowy  5  58  1087  15  04  24  70    2155  123  11-47  8- 15 

Sł*r<M.an  wapń.  rozp.  9-28  —  158      4  18      1-58  447  355  1462  8-4( 

Świadczą  te  analizy,  że  w  okolicy  tej,  daleko  od  brzegu  kar 
xv^v^kiojrv».   analucj^icznie  do  Kałusza,  istnieją  złoża  soli   ubocznych. 

Około  kościoła  w  Turzy  spotykamy  w  prawem  zboczu  Tu 
rt.tr.kł,  tworzącej  tu  silne  kolano,  te  same  szare  iły.' z  kryształkam 
ivV<;u  tutaj    warstwo wane,  ze  śladami   czerwonawych  łupków. 


»^'lh^b.   d.   (i.    K.   A.,   187G.   K  e  I  b :   Die  Sooląuellen  Galiziens. 

,».%hrb.  d.   G.    U.   A.,    1896.    Li  et  ze:    Noue    Erfahrungen    beziiclich     de 
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Dopiero  przy  końcu  wsi,  przy  następnem  kulanie  Turzanki, 
odsłania  się  sery  a  iupk<5w  ciemnoszary  eh,  z  wtrąceniami  piaskowc<5w 
lilastych,  niekiedy  twardych,  o  średniej  grabości  kilku  decymetrów, 
chociaż  [Hijawiają  się  i  grubszo'  warstwy,  dochodzące  do  Tb  m. 
Odkrywka  dosi<^ga  tu  50  m  długości;  kierunek  warstw  ha  9*20, 
upad  pd.  20—50*'.  Tc  same  piaskowce  wńdnieją  jeszcze  w  małej 
odkrywce  przed  Bah czarni. 

Piaskowce  dob  roto  wąskie  pojawiają  się  jeszcze  w  południowej 
części  obszaru  w  górnych  i  środkowych  korytach  potoku  w,  spa- 
dających od  grzbietu  Zalesie  i  Wierch  Krucliy  do  Pojla,  i  poza 
terai,  liehemi  zresztą  odkrywkami  w  całej  wschodnie]  części  obszaru 
arkue^za  Bolechów  najbardziej  dolną  część  istniejących  obnażeń  stano- 
wią jedynie  olbrzymio  tu  rozwinięte  żwiry. 

Jedynie  jeszcze  wazki  grzbiet,  oddzielający  dolinę  Stryja  od 
doliny  Świecy,  przecięty  przez  całą  swą  długość  doliną  Bereżniey, 
dostarcza  nieco  odsłonięe^.  Tuź  koło  Bolechowa,  w  Wołoskiej  Wsi, 
widzimy  w  kilku  punktach  nizkre  i  zalesiono  odkrywki  w  szarych 
iłach  solnych.  W  obrębie  tychże  istnieje  salina,  czerpiąca  natural- 
ną solankę  z  szybu,  którego  przekrój  j>odajemy  poniżej; 
do     3     m  glina  źólta, 

niebieski  ił  z  piaskiem, 

piasek  biały, 

niebieski  ił, 

ił  marglowy  z  piaskiem, 

piasek  biały. 

niebieski   ił  plastyczny, 

szaro- niebieski  ił, 

ił  z  gipsem, 

niebieski  ił  z  gipsem, 

szary  ii  marglowaty, 

niebieski  ił  z  gipsem, 

gips, 

ii  marglowaty, 

piasek  z  iłem. 
niebieski  ił. 

Kierunek  warstw  w  szybie  ha  9,  upad  pd.  47^. 

Solanka  ma  ciężar  wl.  1-2016  i  zawiera  w  procentach  *):  chlorku 
sodowego  28789,  chlorku  magnezowego  6  066,  siarczanu  wapnio- 
wego 0*398,  siarczanu  potasowego  6002,  siarczanu  sodowego  0187, 
oprócz  tego  minimalne  ilości  bromku  magnezowego  6'0005,  jodku 
magnezowego  0  0051  i   węglanu  magnezowego  0^013. 

Iły  solne  spotykamy  jeszcze  poniżej  Wołoskiej  Wsi,  odsło- 
nięte dobrze  w  korycie  Sukieli.  Zawierają  one  tu  kryształki  gipsu, 


o 
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i  taiaj  j^«t  hA  %r.  ap»d  pcL  40.     ' 

Utw/ir  teo  przytyka  bespośredaki  <li»  kompje^^ii 
ilaityeh^  kniehydi,  aieeo  i^akoniTCffayeli,   olateiiT^ 
z  tupkmmi  ciewmo  ittloiycj  barwy,  o  kieruko  ha  9^ 
40*.  W  lecie  kaisetmlDyB  powyiej  tej   odkrywki    wjdobjwm}^ 
itady  oleju  skaloego.  Próbowano  m  po«xakiwań  aapoc»oe%  i 
W  kilka   otwofaeb    wiertniezjcb    natraćcioa    w    ^bokoió 
150  a  200  en  aa  oiewieiki  przypływ  mpy.  którą  jakiś 
towaori.  Wieroente  głębMe,  wykoaaae  ta  w  r    IMl,   iianatti 
iej  tc^o  pcM&tomti  ropanolnego  na  warstwy  sawierające  mSi  i 
walizo  ne  zotiało  w  nieb  bes  rezaltaia  do  600  ul 

Ka  pd.  sachód  od  kopalni   oapotykamy  warstwy  dobriMoi 
w  potoku  Bereżnicy  na  obasarze  kolooii  PeebersdorC  I  ti2  wratcpojij 
w  aich  i  lady  oaffjwe. 

Odataiii^te  ta  są  na  długiej  przeatraeiu  piaskowce*  doeboda|Ctl 
graboiict  4  m,  naprzemiaD  z  łapkami  szary  mi    i    ciemno-atalowy 
Kierunek  warstw  jest  regularny  ha  9^.    upad  w  najdalej    dAj 
wysuniętych  odkrywkach  niewyraźny;  te  parlye  wydają  aic 
zdruzgotane,  lecz  dalej  ku  północy  w  korycie  Bereźoiey   upad  I 
i^ttłle  p>łmjcny  50— ^1 

Na  długiej  przestrzeni  brak  odsłonięć;  spotykamy  je  dopił 
w  Bani  k<>ło  Lisowie,  gdzie  potok  podmywa  iły  szaro- pcipieJatą^ 
o  niewyraźnem  warstwowaniu^  niekiedy  ciemniej  zabarwiona  S|j 
t*>  iły  solne,  z  ktijrych  dobywają  się  słone  wody,  niegdyś  ekj^pli 
wane  w  s&  win  jętej  |)uźniej  salinie.  Salina  ta  czerpała  wodę  z 
głębokiego  na  54  m.  Solanka  zaczerpnięta  blizko  dna,  w  głclKtk<t|i-i^ 
52  m,  a  zatem  gęstsza,  zawierała*)  na  10.000  gr  wody  siar 
wa]intowego  54'34,  chlorku  wapniowego  3'4o2.  chlorku  ina^ 
wego  15*22H^  chlorkti  potasowego  2  lOL  chlorku  sodow^^  169ChS 
razem    1765  1   na   10  000  części  wody, 

Ily  solne    spotykamy    dalej    w    kilku    drobnych    odkrywluu^i 
w  korycie  Berezowicy  ku  Morszynowi  i  w  samym  Morszynie,  gdzie  I 
z  nich  dobywajtj  się  2  źródła  &łone.    ujęte    dla    celów    leczniczych 
Ziiaczim    zawartość    soli    potasowych    w   źródle    Bonifacy    (57*6719 
chlorku   potasów egOj  59*005  siarczanu  potasfłwego  na   10.000    ca^żg 
wody),    tuflKieź    siarczanu    sodowego   (284'601    na    10.000    wod 
kji;iu  1  tu   przYpi^**^^5!iać   obecność   soli    ubocznych,    a    posznkiwi 
Zii    nimi    doprowadziły    już    w    ostatnich    czasach     do    powaźniej-1 
szych  wskazówek.  Szvbikiem  najechano  tu  w  gtębokoici  25 — SOial 
złoże  aiirabilitu  (Na,  ŚO*  +  10  H,  U)  i  polihalitu  (2  Ca  SO^.  MG  SO.. 


n  Por.  Jahrb.  d.  G,  K.  A„  1895.  8tr.  18. 

')  For.  SsAJnocha:  Żródln,  mineralne  GiiUcjir  str.  92. 
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K*  SO4  ^  2  H,  O)  1).  obok  których  znalazł  się  i  ślad  ayngeintu  ^) 
(Ctt  SO, ,  Kj  SÓ4  4  2  Hj  O). 

Na  |>61noc  od  Morszyna  pojawiają  aię  w  prawy  tn  brzegi  u  B«- 
rezowicy  ozerwnne  iły  iupknwe  z  liieg-iem  ha  4.  upridom  jm.  bO^. 
odatoiiięte  przeważnie  źle.  z  pnwnrly  gliny  zsuwającej  się  z  fitMk<'<w; 
a  nu  północ  od  nich,  w  DułUt^ui,  widzimy  jeszcze  jedną  małą  od- 
krywkę w  glatikunitycznych  (łiaskowcacli  dobrotowskich, 

poza  tern  i  udsliinięciami  nie  widae  już  w  Bereźnicy  nic  wię- 
cej, jak  żwiry  stanowiące  najbardziej  dolną  «^zęś(5  zerw,  i  tylku  w  Ha- 
reiniey  i  Lntatnikaeb  wyglądają  z  pod  tych  żwirów,  alabo  odsło- 
nięte szare  iły,  zawierające  kryształki  ^ipsu;  utoźenii  ieh  jednakże 
dojść  niepudubna. 


Tektonika. 


Trudno  zdae  sobie  spraw*^  z  tektoniki  obszaru,  w  którym 
odkrywki  są  nader  rzadkie  i  norma! lue  niewielkie*  a  znacznemi 
przestrzeniami  od  siebie  oddzielone.  Jako  punkt  wychodni  musi 
nam  żulem  służyć  w  obecnym  wypadku  bezpośrednio  najbliższa 
okolica,  w  której  sttłsunki  są  wyraźniejsze,  a  taką  jest  bezsprzecznie 
okolica  Holiny. 

Widzimy  tu  na  pd.  od  miasta  bardzo  szeroko  rozwinięte  łupki 
menilitowc,  których  dalszym  ciąg-iem  kn  pu,  zach.  jeal  grzbiet  Ho- 
szów.  Te  lupki  mon  i  litowe  przypierają  od  północy  bezpośrednio 
do  iłów  .solnych,  leżących  hipsometrycznie  niżej  niż  łupki  menili- 
towe.  Natomiast  na  północ  od  miasta  we  wzgórzu  Liwce  [461  mj, 
wcbodzącem  już  na  ubazar  arkusza  Buleebów  i  na  wz^^órzu  Znie- 
sienie (461  m),  b<^*dąccm  [»rzcdłtjżeniem  wz^^^órz  Liwce  ku  pd.  wscIl. 
spotykamy  zuów^  łupki  menilitowe  i  dopiero  na  północ,  od  tych, 
wszelako  znów  h i psci metrycznie  niżej,  widzimy  rozwinięte  piaskowce 
dobrotnwskie,  ezerwtjno  łupki  iłowe  i   iły  solne. 

Iłów  solnych  hoUuy  nie  mużemy  sobie  zatem  wyobraźad  jako 
żłobu  w  menili(ach  wypelniunegu  iłem  aulnym;  brak  tu  bowiem 
całego  pośredniogu  ogniwu,  normalnie  posiadającego  znaczną  miąż- 
szość, co  si<^  i  na  naszym  obszarze  zaznacza,  a  mianowicie  warstw 
dobrntowskich  i  czerwonych  łupków  iłowych. 


')  For.    Wiftn  i  o  w  H  k  i :    O    wyAŁępowania    Holi    potiidowych     w    Moneyoie. 
Kosmos.   1909. 

•)  Tokarski:  Hyngeiiit  z  MorssytiA.   Koimon,   1910. 
AUftB  goolofictn^'.  Zt)i3Łyl  XXV.  4t 


Muftimy  si«^  znów  udać   du   płaszczowi  nowej    teoryi^   by  aił- 
hii  wyjście  z  trudności,  i  ta  teorya  rozwiązuje  je  ^adawalniająai 

Linitf  grauiczną  miedzy  tupkami  meailitowymi   Doliny  a  il«ii 
suluyaii   Duliny  mulimy   uważać  za  liui^    nasuniyeia    tiienilituw 
iły  fcsulne,    stanowiące    najwyższy    horyzont    w  faeyi   p<.K]karpaek 
na  której  pionowy  rozwój  składają  eic  warstwy  dobrutowalue,  ji 
jej    część    spągowa,     czerwone    łupki     iłowe,    jako      party  a     ii 
kowa,  i  ily  solne  wreszcie,  jako    partya   najwyższa,    Facyc    tę 
dzirny  rozwinięta  na  północ  od  brzeżnej  linii  Karpat,    biegnącej 
Doliny     ku^  Dołżce.    Menility    Doliny    i    Hoszowa,    z     rozwinicti 
w  spągu  warstwami  bieroglituweini.  piaskuwcem  jamueńskiiu  i  wi 
stwami  moceramowemi  należą  do  fucyi  raikuiiezyńbkiej.  ktr»rej 
sanietn  trzeba  przyznać  charakter  płaszczowinowy  i  którą  też  chcci 
nazwać  pła^szczowiną  mikuliezyiiską. 

Łupki  menilitowe  Liwiec  przedstawiają  nam  zatem  ocal 
od  erozyi  |)lat  plaszowinowy,  uddzieloiFy  od  obecnego  jej  ei 
przez  czynniki  denudacyjiie.  Dowodem  tego  pośrednia!  jest>  źe 
Zniesieniu  kolo  Doliny  graniczą  une  w  części  od  północy  z  ^ 
stwami  dobrotowskieini.  w  części  z  czerwonymi  łupkami  iłowy 
Ze  erozya  w  tej  okoliey  i  dziś  silnie  bardzo  postępuje,  o  tern  swii 
czy  najlepiej  nieuchw3'tny  dział  między  (»utokiein  Turzanka  a  Li 
ką,  Turzanka  przepływa  na  pn.  od  doliny  wielki  ataw,  do  I 
rego  dochodzi  z  boku  źródłowa  część  doliny  Li  w  ki.  tak  źe  pi 
wyższym  stanie  wody  na  stawie  część  jej  spływa  do  tej-^e  dolii 

Odległość  tego  izolowanego  płatu  na   Liwcach  od  dzisiieji*z 
czoła  płaszczowiny  wynosi  35  km    i    ta    odległość    daje    minima 
szerokość  nusyni<;eta  w  tej  okolicy.    Szerokość    ta    prawdupudobi 
jednak  jest  większa,  bo  trzeba  przypuścić,  iż  iły  solne   Doliny  a 
gają  tu  jeszcze  na  pewnej  przestrzeni  obecnie  poza  czoło  płaszczu wF 

Na  północ  od    linii    nasunięcia    płaszczowiuy    mikuh\!E\Tasl 
zalega  wyłącznie  tacya  podkarpacka.  Na  podstawie  nielicznych 
ułonięć  o  nachyleniach   jłrzeważnie  niewielkich  przedstawić  je  »o 
możemy  jako  szereg  łagodnych  uiidulacyi,  w  których  siodła  w 
drach  swych  utworzone  są  z  warstw  dohrotowskiclij    żłoby    wy] 
nioue  iłami  solnymi.  Uważać  mustiuy  tę  facyę  jako  autochtonie: 
ze  względu  mt  to.  źe  wed  tu  g  dotyezasowej  naszej  znajomości    te 
pasu  nie  mamy  żadnych  dat.    aby  i  ją  uważać  za    plaszczowino 
podczas  głly  cały  charakter  petrograticzny  i  obecność   w  niej  gt 
bych  zlepieńców  (wprawdzie  poza  granicami  naszego    arkusza) 
wodzą,  że  to  jest  typowa  faeya  brzegowa. 

Tektoniczną  konstrukcyę  tego  obazaru  przedstawiliśmy  w  pi 
fil  u  4-vni,  poprowadzonym  od  góry  Zamczyska  na  r>olinę  wsd{ 
Turzanki  do  cerkwi  w  Demni. 
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